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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Slowarzyszenia Geodetów Polskich
Rok XLI Warszawa — styczeń ISSa Nr 1

UKD 528.46:711.163,,45-ΟΓ’DUMAÑSKI K. — Po pierwszym roku prac scaleniowych. — Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Autor w rocznicę wydania ustawy o scalaniu i wymianie gruntów przeprowadza analizę i ocenę prac wymiennych i scaleniowych wykonanych w 1968 roku. Prace te w Iipcu 1968 roku prowadzone były na obszarze około 250 000 lia, w tym około 190 OOO ha właściwych scaleń i około 60 000 ha — wymian gruntów. Liczba scalonych obiektów wynosiła około 300, a przeciętna wielkość jednego obiektu około 650 ha.

UKD 061.3:528.46:626.8(438)HOPFER A., TRAUTSOLT St. — XXXVII Konferencja Naukowo-Techniczna SGP. — Przegląd Geodezyjny nr 1/ /1969Autorzy przedstawiają obrady konferencji, która odbyła się w Białymstoku, w dniach od 22 do 24 września 1968 roku na temat ,.Prace geodezyjno-urządzeniowe związane z melioracją i zagospodarowaniem użytków zielonych oraz bagien”. W artykule podany jest przebieg obrad oraz tekst podjętych uchwał i wniosków.
zUKD 528.486WandasiEWICZ J. — Konstrukcja i tyczenie łuków pio nowych. — Przegląd Geodezyjny nr 1/1969

<

Właściwie zaprojektowana niweleta zapewnia pojazdom bezpieczny, płynny i szybki ruch po drogach. Wklęsłe i wypukłe załomy niwelety wyokrąglone są krzywymi. Przy dużych szybkościach ruchu zamiast łuków kołowych stosuje się krzywe o zmiennych krzywiznach, do których należą parabola drugiego stopnia i klotoida. Autor podaje podstawowe wskazówki dotyczące konstrukcji i tyczenia łuków pionowych.

UKD 528-052.5:061.3(100)(421)SZYMANSKI Μ. — XII Międzynarodowy Kongres FIG — Londyn 2-12.IX.1968. — Przegląd Geodezyjny nr 1/1969XII Międzynarodowy Kongres Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG) odbył się w Londynie w dniach od 2 do' 12.IX 1968 roku. W Kongresie uczestniczyło 809 delegatów z 60 państw ze wszystkich kontynentów. Obrady Kongresu połączone były z obchodami 100 rocznicy powstania Królewskiego Stowarzyszenia Geodetów (The Royal Institution of Chartered Surveyors). Obrady przebiegały pod hasłem ,.Wkład geodezji do rozwoju ludzkości”. W czasie trwania Kongresu miało miejsce 5 wystaw i liczne wycieczki techniczne.

UKD 061.3:528(438),,1919"TYMOWSKI St. J. — W pięćdziesiątą rocznicę Pierwszego Powszechnego Zjazdu Mierniczych Polskich. — Przegląd Geodezyjny nr 1/1969W dniach od 4 do 6 stycznia 1919 roku odbył się w Warszawie Pierwszy Powszechny Zjazd Mierniczych Polskich. Autor przypomina obrady tego Zjazdu i podjęte na nim uchwały. Wymienia także poruszone na Zjeżdzie problemy, tytuły wygłoszonych referatów i nazwiska referentów.
I



yflK 528.46:711.163 «45-01»flyMAHCKH K.: ΠepBMH γoa κoMaccau,κθHHbix pa6oτ. Przegląd Geodezyjny nr 1/1969B πepByκ> roflOBiUHHy H3AaHHa 3aκ0Ha 0 KOMaccanHH u oóMene 3om;mmh aaτop cθBeρmaeτ ana;iH3 H oneκκy paOoτ no KOMaeea- MHH H 0δMβHe seM≡MH HCnOHHeHHbix b 1968 rony. B Hione 1968 rona paóOTbi sth BenHCb Ha τeppnτop∏H okojio 2o∪ ÜUO ra, b tom HHcae oκo√ιo 190 000 ra IiOABepranHCb KOMaceanHH h oκono 60 000 ra — OOMeHy seMJiHMH. Hncno oO∙beκτoB, ɪɪa κoτopbix Iipo- BeaH KOMaccanino panno oκono 300, CpeAitaa HjioinaAb oμnυro O0τ>eκτa — oκono 650 ra.

yflK 061.3.528.46:626.8 (438)XOΠΦEP A.·, TPAyTCOJIbT C.: XXXVlI HayHHO-TexHH- Hecκaa κoHφepeaιι,na Oômeciaa πo.τbcκnx reoAe3ncτoB. Przegląd Geodezyjny nr 1/1969ABTopbi OIiHCbiBaiOT πpeιiHH κoHφepeHHH∏, κoτopaH cocτoajιacb B Beπoeτoκe, b ah8x ot 22 no 24 CeHTiiepn 1968 r. TeMOii koh- ψepeHn∏H óbijiH reofle3HHecκιιe h 3eM∏eycτp0HcτBeHHbie paθoτbi CBHpanHbie c MejiHopaniieH h ocBoenneM 3e;ientix yrθAH⅛ H Oo- noτ. B cτaτbe AaH xoa κonφepeanHH h τeκcτ BbiHeceHHbix noc- TaHOBHeHHHl H ∏pen∏OSKeHHH.

yflK 528.486BAHflACEBHxI H.: KθHcτpyκ⅛Ha h pa30HBKH BepτaκajibH0H KpHBOH.Przegląd Geodezyjny nr 1/1969HaAJieiKainHM oOpa30M 3aπpoeκτnpoBaπnaa IiHBejieTa 06ec11e HHBaeτ 0e3oiiacHoe, πjιaBHθe H cκopoe ABHateHiie BKHnaateii no AoporaM. BorHyTbie H BtinyKjibie ιi3Jio.Mbi HHeeneTbi AoniitHbi 6biτ⅛ SaKpyrjieilbI KPHBbtMH. Ilpil SOJlbUIHX CKOpOCTHX ABlHKeHHH BMeC- TO KpyrOBbIX KpHBbix ∏pHMeiIHK>TbCH KpHBble C HenoCTOHHHblMIl κpiIBH3HaMH, K KOTOpbIM 3aHHCJI31OTCH ∏apaβθjia BTOpOH CTeiieHH 11 κπoτoHAa. Abtop Aaeτ ocHOBHbie yκa3aHiιa OTHOCHiniieca κ koh- cτpyκn∏H h pa30HBite BepτnκanbHbix κpιiBbix.

yflK 528-052,5:061.3(100) (421)Liihmahckh μ.: xii MeiKAyHapoaHMH κoHrpecc φhγ — .JIohaoh 2—12 ceHTH6pa 1968 r.Przegląd Geodezyjny nr 1/1969, XII MeMtnyHapoAHbiil Itoiirpecc MeatAyHaponHon φenepan∏H reone3HcτoB (ΦHΓ) cocτoa.τca b .τIθHnoHc b nκax oτ 2 no 12 cenτaθpa 1968 rona. B KoHrpecce VHacTBOBaan 800 AeneraTOB ot 60 cτpaιι co Bcex κonτHHeHτθB. JacenaHitn Koiirpecca COBnanu c HecTBOBaHHeM 100 ronoBiniiHbi ocHOBaitna Kopo.τeBCκσro oG- ιnecτBa reone3HCτoB (0pHτaιtcκHx). Paδoτe Koiirpecca npenuonuji Jiθ3ynr <Bκjιan reone3Hit b pa3Biιτne HenOBeneCTBa ». Bo BpeMit paöOTbi Koitrpecca cocτoanocb 5 BbicτaBθ∣t it MHoroHHcneHHbie TexHHHecKHe oκcκypcHH.

yflK 061.3.528 (438) «1919»iTbIMOBCKIl C. H.: K ∏Hτn,ιec.τroιt roAoemune IIepBoro o6mero cτ>e3Aa '∏0ΛbcκHX 3eMJieMepoB.Przegląd Geodezyjny nr 1/1969B n«ax ot 4 no 6 HitBapa 1919 r. cocτθHnca b BapmaBei ∏ep- Bbiii oöinnil cτ>e3n πo.τbCbKHx 3eM.τeMepoB. Abtop npurioMimaer SacenaiiHa aτoro cτ>e3Aa h BbiHeceiiHbte hm pemeHiia. Oh ∏phbo- AHT τoatc 3aτpouyτbie Ha c∙be3ne πpo6πeMbi. ηη3βηηηη πpθHiιτatι- Hbix noκnanθB η φaMtιjιtiH noκnanHHKθB.
/



UKD 528.46:711.163:625.72Koredeski k., Szczygielski w. — Zwalczanie erozji drogowej punktem stycznym współpracy różnych specjalistów w pracach scaleniowych. — Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Autorzy zwracają uwagę na skutki niewłaściwego projektowania sieci dróg na terenach o przewadze gleb pylastych, silnie rzeźbionych, o dużej ilości opadów. Na terenach takich drogi projektowane wzdłuż stoków podlegają silnej erozji. Autorzy podają przykłady występowania erozji drogowej na obszarach wsi scalanych przed 1939 rokiem. Przy nowych scaleniach gruntów konieczne jest projektowanie dróg w sposób zapobiegający występowaniu erozji drogowej.
UKD 528.48.331.823.1JANECKI J. — Bezpieczeństwo i higiena pracy przy pomiarach geodezyjnych. — Przegląd Geodezyjny nr 1/1S69Autor podaje przegląd ogólnych przepisów prawnych dotyczących bezpieczeństwa i higieny pracy oraz szereg wskazówek szczegółowych co do zachowania bezpieczeństwa i higieny pracy na placach budowy na torach kolejowych, przy pomiarach wodnych, przy pomiarach w halach produkcyjnych, a także przy pomiarach suwnic mostów przeładunkowych, baterii koksowniczych, wielkich pieców, wysokich konstrukcji itp.
UKD 528.489:669.1ŚWIESCIAK Z. — Kompleksowa koordynacja przy budowie obiektów przemysłowych na terenie Huty Warszawa.— Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Autor opisuje szczegółowo tok prac geodezyjnych przy budowie tak wielkiego obiektu przemysłowego jak Huta Warszawa i związek tych prac z budową Huty. Podaje również skale i rodzaje map, które składają się na dokumentację geodezyjną tej wielkiej inwestycji oraz warunki techniczne określające dokładności wymagane przy budowie różnych obiektów Huty.
UKD 528.422—487.4MERCIK S. — Precyzyjny pomiar dużych różnic wysokości oraz ich zmian. — Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Autor podaje opis urządzenia taśmowego do wyznaczenia różnic wysokości reperów utrwalonych w elementach konstrukcyjnych. Przeprowadza również analizę źródeł występowania błędów i dochodzi do wniosku, że średni błąd określenia różnic wysokości wynosi ± 0,5 mm.
UKD 528.481(438.25)WOLNY B. — Ruchy pionowe skorupy ziemskiej w rejonie Szczecina. — Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Badania archeologiczne przeprowadzone na Rynku, Warzywnym w Szczecinie wykazały że najstarsza, XXXII warstwa osadnicza, pochodząca z przełomu VIII i IX wieku położona jest przeciętnie 2,10 m poniżej poziomu morza. Autor przeprowadza wyliczenie wykazujące, że przeciętne roczne obniżanie się skorupy ziemskiej, obliczone dla okresu 1160 lat, wynosi 1,9 mm rocznie.
UKD 522:629.738:525OSZCZAK St. — Stacja obserwacji sztucznych satelitów Ziemi nr 1156 w Borowcu. — Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Autor podaje krótki przegląd rozwiązań konstrukcyjnych stosowanych przy budowie kamer satelitarnych służących do obserwacji, sztucznych satelitów Ziemi. Kamera wykonana w Obserwawriu Astronomicznym Uniwersytetu Poznańskiego, ustawiona w As.r nomicznej Stacji PAN w Borowcu, daje dokładność około 4 w pozycji i 0,001 sek w czasie. Kamerą tą wykonywane są obserwacje dla potrzeb międzynarodowych kampanii obserwacyjnych.



YflK 528.46:711.163:625.72kopęjieckh k., mnrEJibcκπ b.: Eopb6a c 3po3iιeκ Aopor κaκ oðɪuaa τoικa eoτpyAHHtιecτBa paantix eπen,κaJiHC- TOb b KOMaccau,HOHHMx paooτax.Przegląd Geodezyjny nr 1/1969ABTOpbI o6pamaιoτ BHHManae Ha πoc.ιeflcτBiιa IienpamijibHoro πpoeκτnpθBaιiHH flopoæHOrt ceτιι na ,3eiΛJiHX IipeiiMymccTBenHO IlbIHHCTbIX. ClIJIbHO PiiCTJI 01IHbIX H C OOJIbHIH?.! KCJlIiHeCTBOM OCa,'V κθB. Jloporn IipoeKTHpoBaHHbie Ha τaκπx 3eMjιs1x bj⅛ojib Ckjiohob ΠOflHHHaSIOTCH CHJIbHOH 0pO3HH. ABTOpbI IipilBOflHT ∏pH.Mβpbl HO- SBJieHHH apO3HH flθpθΓ Ha TeppHTOpiIH CKoMacciIpOBailiiOH μp 1939 r. B HOBbix KOMaccailHHX HeoSxOflHMO npoeκτnpθBaτb flθ- ρorH τaκ, Hτo0bi H3δeικaτb πoaBjιeHHH əposhh flθρor.
ʌ. . - , ' ' A . ' ■ tYflK 528.48:331.823.1HHEIJ1KH Γi.: BeaonacHOCTb H rɪirneɪɪa τpyj⅛a b reofle3niee- KHX paυoτax.Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Abtop aaeτ 0003peHHθ oöhjhx nocTanoBJiennii Othochihhxch κ 6e3θiιacHθcrH η γηγηθηθ τpyaa, a τaκ5κe h pπ,n yκa3aH∏ii 0 bbc- ^eHHiι IipiiHiiHnOB 0e3θ∏acHθcτH h ΓΜΓΐιθΗΒΐ τpy⅛a na cτpon∏jιo- ιμa,¾κax, HcejiesHOftopoHCHbix πyτπx, πpπ CbeMKax βο^οθμοβ, προ H3Bθ^cτBeHHbix 3ajiOB, H3MepeHuax HOlU1rOeMHbiX κpaι10B, Iieperpy- 3OHHblX MOCTOB, KOKCOBaJIbHBIX ΠΘΗβΐί, JlOMeHHbIX ΠβΗΘΗ, BbICOKHX πocτpoeκ η τ.β.

YJJK 528.489:669.1CBECIJHK 3.: KθM∏Jieκcnaa KoopAHHanHa npɪɪ cτponτejib- Cise IipoMblmJieHHbix o0,beκτoB Ha τeppHτop∏H sanóla «Xy- τa BapmaBa>>.Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Abtop πoapo6κo oπιιcbiBaeτ χολ reofle3nτ∕cκnx pa6oτ npɪɪ eτpθHτe∏bcτBe cτo.∏b óojibiHoro IipoMbiniJieHHoro O0∙beκτa κaκ <<Xyτa Bapmasa> ii cb∏3b 3thx paSoτ co cτpoHτeJibcτBθM 3aBOfla. Oh flaeτ τo>κe Macmτa6bi h pa3H0BiiflH0cτιι κapτ, κoτopbie co- CTaBJisiOT reofle3Htιecκyιo aoκyMeHτaιiHκ> əroi`o Oonbmoro cτpo ιιτe∏bcτBa 11 τexHHiecκne ycjiOBHs onpeflejuɪɪomɪɪe TpeOyeMbie ; τ0HH0cτn πριι πocτpoftκe pa3nbix 0G∙beκτ0B 3aB0fla.
YflK 528.422-187.4M3PL⅜IIK C.: ∏pen,H3Homιoe H3Mepeκκe 5o.τbimιx pa3Hθcτeii BHCOT k,hx nepeweH.Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Abtop o∏HCbiBaeτ .τeHτ<j'iHpe ycτpoflcτBθ flus onpenejiéims ρa3Hocτeii bbicot Mapoκ 3aκpeπjιe11nbix na ιtoHcτpyκιiHθHHbix 3jιeMβHτax. Oh ∏phboaht τosκe aπajiH3 hctothhkob ιιοηβ.τοηηη ohihöok h IipiixojiHT κ SaKSiotJeHMio, hto cpefl∏ss oumδκa oiipe- ąejieHHH pa3H0cτeii Bbicoτ paB∏a ± 0,5 mm.(YflK 528.481 (438.25)BOJIbHbI E.: BepraKaJibHbie «bií/kchuíi 3ejιeH0it κopbi b ok- pecτnocτax lHeumia.Przegląd Geodezyjny nr 1/1969 /ApxeonorntIecKHe iiccjieflOBanns npoBe.neiiHL.ie na Oboijihoii PbiHκe B IHeiiMHe nOKa3a.ui. tιτo Apennelimiift, XXXlI κyjibτyp- Ubiii csofl IipOHCXOAHIHHrt H3 VIll — .IX bckob, pacιιojιθiκen u CpefliieM na 2,10 m nιι>κe ypoeiiH Mopn. Abtop ∏pohsbcji pac- tιeτbi, H3 KOTOpbix Bbiτeκaeτ, tιτo ępefliiee rθflθBθe IionnaieHiie 3βMHθrt KOpbi flJiH nepnofla 1 160 JieT panno 1,9 MM B rofl.
YflK 522.1:629.783OUJAK C.: Ha6j∏onaτeJibHaii CTamiHii sa HcκyccτπeHHbiMH cnyTHHKaiHH SeMJiH ¿Na 1156 b Mecraocra ΓopoBeu. Przegląd Geodezyjny nr 1/1969Abtop flaeτ κpaτκoe o003peιιπe κ0πcτpyκ⅛10HHbiχ peuieniiń TipHMeHHCMbix πpιι CTpoiITejIbCTBe caτe.uιιιτapιibiχ KaMep πpefl∙ Ha311atιeHHbix flus HaS-TiOfleiinrt 3a ⅛cκyccτBennbiMH cπyτHHκa∙ μη 3cmjiii. KaMepa πocτpoeιπιaH b AcτponoMiιtιecκon oScepιιaτo∙ *pun YHHBepciiTeTa b ∏03Hane h ycτanθBJieHHan b Actpohomh tιecκoκ CTaHIiIiH ∏ojibcκon aκafleM∏n Hayκ b mccthocth Γopo∙ neu flaeτ τotmocτb okojio 4” b πo.τoHteHHH CBCTiuia 11 0,001 ce;t bo BpeMeiiH. 3τoft KaMepofl πcno∏HH∏ncb iiaSmofleHiiH ajih ιιy>κfl MeiKflyHapoflHbix HaCj∏oflaτeJibHbix KaMiiaimrt.
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ROK XLI Nr 1

KONSTANTY DUMAÑSKI
Po pieiwszym rokuRok temu — w dniu 24.1.1968 r. — wydana została ustawa o scalaniu i wymianie gruntów. Warto chyba pokusić się o dokonanie pierwszej oceny dotychczasowych wyników stosowania tej ustawy celem wyciągnięcia niektórych wniosków na przyszłość. Wnioski te z konieczności muszą być na razie bardzo ogólne, choćby dlatego, że ostateczne dane liczbowe, niezbędne do podsumowania osiągniętych wyników, znane będą dopiero pod koniec pierwszego kwartału br.Prace scaleniowe i wymienne rozpoczęte zostały w 1968 r. W Iipcu 1968 r. były one prowadzone — jak to wynikało ze szczegółowych sprawozdań geodezyjnych służb wojewódzkich — na ogólnym obszarze ok. 250 tys. ha, w tym ok. 190 tys. ha właściwych scaleń i około 60 tys. ha prac wymiennych. Liczby te traktować należy jako orientacyjne, określające ogólną skalę zagadnienia — tak ze względu na nie zawsze dokładną sprawozdawczość, jak i na zachodzące w toku pracy różnorodne zmiany.Jeśli chodzi o wymianę gruntów, to niewiele się ona różni pod względem merytorycznym od tej wymiany, jaką przeprowadzaliśmy przedtem, na podstawie przepisów pochodzących z 1949 r. Bardzo istotne zmiany zaszły natomiast w całym postępowaniu scaleniowym — toteż temu problemowi należy poświęcić więcej miejsca w dalszych rozważaniach.Zarysowały się niejako dwa rodzaje prac scaleniowych, różniące się dość istotnie jeden od drugiego. W województwach wschodnich i centralnych z ich prastarą szachownicą gruntów chłopskich, likwidacja tej szachownicy odgrywa główną rolę w podjętych scaleniach. Towarzyszy temu sprzedaż niektórych gruntów Państwowego Funduszu Ziemi indywidualnym gospodarstwom chłopskim, dokonywana w celu upełnorolnienia tych gospodarstw, o ile dają one dostateczną gwarancję należytego zagospodarowania nabytych gruntów. Zarazem wydziela się pewne (najczęściej niewielkie) obszary dyspozycyjne ziemi pochodzącej z Państwowego Funduszu na rzecz nielicznie występujących na tym terenie Wielkotowarowych gospodarstw rolnych, wchodzących w skład uspołecznionego sektora.Natomiast na północy i na zachodzie kraju, łącznie z województwami: bydgoskim i poznańskim, gdzie klasyczna szachownica chłopska na ogoł rzadko występuje, cei Komasacji jest nieco odmienny. Chodzi tutaj głównie o to, by przy jak najmniejszym zakłóceniu stabilności w pełni żywotnych gospodarstw chłopskich, poprawić (stosownie do istniejących potrzeb) strukturę przestrzenną reszty wsi oraz zgrupować we właściwych miejscach, w postaci dostatecznie dużych bloków, zasadniczą masę gruntów Państwowego Funduszu Ziemi, przekazując je na rzecz gospodarki uspołecznionej, czyli w pierwszym rzędzie — istniejącym PGR lub rolniczym spółdzielniom produkcyjnym.Grunty gospodarstw chłopskich na razie funkcjonujących, ale zagrożonych nieuniknionym upadkiem w niedalekiej przyszłości, powinny być przy tym również skoncentrowane i zlokalizowane w taki sposób, by możliwe było w przyszłości sukcesywne ich obejmowanie przez jednostki sektora uspołecznionego, bez potrzeby ponownego
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prac scaleniowychprzeprowadzania prac scaleniowych na danym terenie. Część gruntów Państwowego Funduszu Ziemi może być jednocześnie sprzedana indywidualnym rolnikom; istniejące zaś niekorzystne rozłogi państwowych lub spółdzielczych gospodarstw rolnych powinny być ukształtowane możliwie racjonalnie, drogą scalenia poszczególnych działów, wyrównania granic zewnętrznych, likwidacji wszelkiego rodzaju enklaw i półenklaw itp.Odrębny problem stanowią województwa południowe, w znacznej swej części górzyste, z ich ogromnym rozdrobnieniem własności chłopskiej, karłowatością wielu gospodarstw oraz nadzwyczaj uciążliwą szachownicą gruntów. Na terenie tym brakuje jednostek gospodarki uspołecznionej, ilość zaś ziemi dyspozycyjnej — z wyjątkiem województwa rzeszowskiego — jest również bardzo ograniczona. Przeprowadzane w tych warunkach scalenie gruntów jest z natury rzeczy przewlekłe, trudne i kosztowne, osiągany zaś przy tym efekt ekonomiczny — stosunkowo bardzo mały. Tereny te na razie w znikomym tylko stopniu partycypują w ogólnej puli wykonywanych scaleń; procentowy ich udział w tej puli prawdopodobnie zacznie się zwiększać dopiero w następnych latach.Ogólna geografia przeprowadzonych w 1968 r. scaleń jest dość ciekawa i przedstawia się, jak następuje:— tereny północne i zachodnie — 57β∕o całego scalanego obszaru,— tereny wschodnie i centralne — 39β∕o całego scalanego obszaru,— tereny południowe — 4% całego scalanego obszaru.Z przytoczonych faktów widać istotną różnicę pomiędzy scaleniami dawnego i nowego typu. Wykonywane obecnie scalenia są znacznie trudniejsze i bardziej złożone; jest to zabieg wielokierunkowy, oparty na zastosowaniu o wiele bogatszego arsenału środków aniżeli dawne tradycyjne komasacje, których jedynym celem była likwidacja szachownicy na chłopskich gruntach. Obecnie mamy do czynienia z przedsięwzięciem o wiele szerszym, bardziej kompleksowym i wielostronnym, zmierzającym bardzo różnymi drogami do zasadniczego celu,jakim jest gruntowne uporządkowanie i uregulowanie aktualnej struktury przestrzennej naszego rolnictwa, odpowiednio do wzrastających potrzeb gospodarki narodowej i do rosnących wymagań produkcji rolnej.Ogólna liczba scalanych w 1968 r. obiektów wynosiła ok. 300; przeciętna wielkość jednego obiektu — ok. 650 ha. Jest to powierzchnia dość duża, ale mimo to znacznie mniejsza aniżeli zakładaliśmy pierwotnie, zalecając tworzenie obszarów scalenia z kilku sąsiadujących ze sobą wsi, o łącznej powierzchni rzędu 1000—2000 ha. Wbrew powyższym zaleceniom, w tym pierwszym, próbnym roku przeważały wyraźnie obiekty składające się z pojedynczych wsi, co uzasadniane było głównie względami organizacyjnymi: stosunkową łatwością projektowania na niewielkim obszarze, prostszą znacznie problematyką, chęcią uniknięcia konfliktów pomiędzy poszczególnymi wsiami obejmowanymi jednym obszarem scalenia, brakiem doświadczonej kadry, ograniczonym czasem itp.
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Zalety obszarów złożonych z kilku przyległych wsi są jednak bardzo duże. Zaliczyć do nich należy choćby możliwość kompleksowego rozwiązywania całego szeregu problemów dotyczących większego obszaru, bardziej konsekwentnego rozwiązywania sprawy tzw. „różniczan”, wyrównania zewnętrznych granic jednostek administracyjnych objętych wspólnym scaleniem, bardziej racjonalnego projektowania sieci drogowej, korzystniejszego lokalizowania gruntów dyspozycyjnych, przy równoczesnym uzyskiwaniu zwiększonego ich obszaru itp. Są to korzyści zbyt duże, by z nich można było rezygnować jedynie z chęci ułatwienia i „uproszczenia” sobie pracy. Jeżeli nawet i było to w niektórych przypadkach uzasadnione z uwagi na trudności pierwszego „eksperymentalnego” roku — to w następnych latach powinna nastąpić pod tym względem zasadnicza zmiana.Musimy również dążyć do tego, by w jak najkrótszym czasie wprowadzić wszędzie prawidłowy harmonogram prac, pozwalający na dokładne wstępne przygotowanie każdej nowej roboty tak pod względem prawnym jak i technicznym, oraz na rozpoczynanie każdej pracy w najwłaściwszym czasie, tak aby cały okres trwania pracy, na jednym scalanym obiekcie, od chwili jej zaplanowania aż do całkowitego zakończenia, mieścił się w granicach od 1 dol, 5 roku, z czego na właściwą pracę projektową przypadałoby około 1∕s roku.Zachowanie tak krótkich stosunkowo terminów okazało się w większości przypadków możliwe już w 1968 r., mimo całej jego nietypowości, co ma ogromne, a nawet zasadnicze znaczenie dla całej akcji. Wiadomo bowiem, że dłuższe trwanie prac scaleniowych na jednym obiekcie z reguły wywołuje szereg poważnych zakłóceń w życiu gospodarczym scalanej wsi.Rok 1968 trudno jest uznać za typowy, m. in. ze względu na bardzo opóźnione rozpoczęcie pracy na gruncie, do czego w niemałym stopniu przyczyniło się późne ukazanie się szeregu podstawowych przepisów, regulujących tok i tryb postępowania scaleniowego.Ukazaniu się wspomnianej na wstępie ustawy z 24.1.1968 r. towarzyszyło wydanie aż siedmiu przepisów wykonawczych, w postaci rozporządzeń i zarządzeń Rady Ministrów oraz ministra rolnictwa. Przepisy te ogłaszane były stopniowo w marcu i kwietniu 1968 r.; dopiero po ich wydaniu mogła ukazać się szczegółowa instrukcja resortowa — o scalaniu i wymianie gruntów; nastąpiło to w drugiej połowie Iipca tegoż roku. Warto przypomnieć, że równocześnie z ustawą o scalaniu i wymianie gruntów, w tymże dniu uchwalone zostały przez Sejm dwie inne ustawy regulujące sprawę rent dla rolników przekazujących swoje gospodarstwa państwu oraz sprawę przymusowego wykupu zaniedbanych gospodarstw. Obydwie te ustawy wiążą się ściśle z ustawą scaleniową, uzupełniają ją i stanowią z nią jedną wspólną całość. Ukazaniu się tych ustaw towarzyszyło również opracowanie i wydanie całego szeregu przepisów wykonawczych i pism okólnych, które ukazały się w bardzo różnych terminach, przeważnie jednak z bardzo znacznym opóźnieniem.Wszystko to musiało zahamować przebieg prac scaleniowych zaplanowanych na 1968 r. oraz utrudnić i skomplikować ich wykonywanie. Brak formalnych przepisów regulujących niektóre istotne sprawy został w pewnym stopniu skompensowany przez masowe doszkolenie terenowej kadry geodezyjnej, w czasie którego przekazano przyszłym wykonawcom tych prac szereg niezbędnych wiadomości dotyczących przeprowadzania scaleń nowego typu. Szereg artykułów naświetlających złożoną problematykę nowych scaleń zamieścił na swoich lamach Przęgląd Geodezyjny; wiele wskazań metodycznych udzielono zarazem terenowi za pośrednictwem wydawanego przez Departament Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa — biuletynu informacyjnego.W sumie więc, rozpoczęcie zaprogramowanych na 1968 r. robót scaleniowych odbyło się w warunkach wcale niełatwych dla wykonawców. W związku z tym ze szczególnym zadowoleniem należy stwierdzić, że zdecydowaną większość rozpoczętych w 1968 r. scaleń ukończono w zaplanowanym terminie, i to przeważnie na jesieni, czyli w bardzo właściwym i odpowiednim czasie. Nie mniejsze zadowolenie budzi fakt, że wykonane w 1968 r. scalenia cechuje na ogół należyty poziom technicznego rozwiązania oraz trafność i dojrzałość koncepcji gospodarczej. Projekty przeważnie są dobre, a niekiedy bardzo dobre, czego dowodzim. in. stosunkowo niewielka liczba złożonych skarg, nawet 

znacznie mniejsza, aniżeli miało to miejsce z reguły w latach ubiegłych, przy wykonywaniu dawnych tradycyjnych „komasacji”.Złożyło się na to cały szereg przyczyn, nad którymi należałoby się zastanowić trochę bliżej. Stwierdzić trzeba przede wszystkim, że wprowadzone dzięki nowym przepisom liczne uproszczenia natury organizacyjnej i prawnej, a częściowo także technicznej, wpłynęły bardzo istotnie na przyśpieszenie tempa wykonywanych prac. Przyjęta w ustawie z dnia 24.1.1968 r. zasada jednoinstancyjności postępowania scaleniowego położyła kres wybujałemu pie- niactwu, znajdującemu swój wyraz w składaniu niezliczonych odwołań do coraz wyższych instancji — w sprawach przeważnie błahych i bez znaczenia; odwołań w ogromnej większości swej niesłusznych i bezpodstawnych, ale mimo to hamujących cały tok postępowania, ku złośliwej uciesze nielicznych aspołecznych jednostek i ku wielkiemu zmartwieniu przytłaczającej większości ich sąsiadów. W tymże kierunku podziałało ograniczenie liczby wydawanych w związku ze scalaniem decyzji.Również oparcie się w pracach scaleniowych na danych pochodzących z ewidencji i klasyfikacji gleboznawczej gruntów, jako na materiale wyjściowym do dalszego projektowania, uprościło wybitnie tok pracy i ogromnie ją przyśpieszyło. Wykonawca uwolniony od szeregu zbędnych hamulców i od całego balastu dodatkowych czynności uzyskał obecnie możność skoncentrowania się na właściwej pracy projektowej i ma czas na należyte przemyślenie zasadniczej koncepcji gospodarczej projektowego rozwiązania, czyli na rzeczy najważniejsze.Na zmniejszenie się liczby składanych skarg wpłynęło szerokie włączenie do pracy nad projektem osób najbardziej zainteresowanych, włączenie bądź bezpośrednio, bądź za pośrednictwem przedstawicieli, przede wszystkim w postaci wybieranej rady uczestników scalania. Wzmożony udział czynnika społecznego oraz całego miejscowego aktywu w postępowaniu scaleniowym na różnych jego etapach, a szczególnie przy okazywaniu projektu zainteresowanym osobom i przy badaniu zgłaszanych przez te osoby uwag i zastrzeżeń, pozwolił uniknąć szeregu błędów i przeoczeń, zapobiec wielu konfliktom. W obecnych warunkach projekt scaleniowy staje się coraz bardziej wspólnym dziełem zarówno geodety-projektanta, jak i ogółu zainteresowanych rolników, co w ogromnym stopniu wpływa na podniesienie jakości projektów i na gospodarczą ich sensowność.W praktyce zdała również egzamin inna zasada stanowiąca poważny wyłom w dotychczasowej tradycji: jest to tzw. potocznie „oczyszczanie stołu” dla dalszych prac wykonywanych przez geodetę-projektanta, czyli wstępne porządkowanie spraw własnościowych na obszarze scalenia. Dokonuje tego powiatowy organ do spraw geodezji i urządzeń rolnych niezwłocznie po objęciu danej wsi planem scaleniowym. Przybywający na jej teren wykonawca zastaje stosunki prawno-własnościowe w stanie uregulowanym w takim zakresie, w jakim jest mu to potrzebne do jego pracy projektowej. Tytuły prawne władania gruntami są sprawdzone. Ustalone są gospodarstwa chłopskie Zakvzalifikowane do nabycia gruntów z Państwowego Funduszu Ziemi. Określono nieruchomości należące do tegoż Funduszu, które przekazane zostaną sektorowi uspołecznionemu; dotychczasowym użytkownikom tych nieruchomości, w uzasadnionych przypadkach, wypowiedziano umowy dzierżawne. Dokonane są czynności związane z przejęciem na rzecz Państwowego Funduszu Ziemi wszelkich gruntów, przejmowanych przez państwo od chłopów bądź na ich wniosek — w zamian za dożywotnią rentę bądź też z innego tytułu.W 1968 r., ze względu na specyficzne warunki pracy, czynności te nie wszędzie mogły być w porę przeprowadzone, co w konkretnych przypadkach utrudniło jeszcze bardziej pracę geodety. Jest to wyraźna wskazówka na przyszłość dla organów terenowych, które powinny przystępować z miejsca do gruntownego porządkowania stosunków własnościowych we wszystkich wsiach objętych programami prac scaleniowych — tuż po zatwierdzeniu tych programów przez prezydia rad narodowych właściwego szczebla.Równie słuszną i pomocną okazała się zasada zakładająca wstępne opracowywanie założeń gospodarczych i przestrzennych do poszczególnych projektów scalenia gruntów. Założenia takie opracowują w powiatach grupy robocze składające się z różnego rodzaju specjalistów, 
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z obowiązkowym udziałem przyszłego wykonawcy prac scaleniowych w danej wsi. Praca takiego zespołu złożonego z ludzi doskonale znających miejscowy teren oraz całą jego problematykę pozwala nakreślić w każdym przypadku, w sposób rzeczowy i obiektywny, główne kierunki i zasady projektowego rozwiązania, wypunktować najbardziej podstawowe jego tezy i założenia.Praktyka dowiodła, że warunkiem dobrej pracy takiego zespołu jest jak najbardziej efektywny udział w niej przyszłego wykonawcy scalenia. Krystalizuje się zarazem coraz wyraźniej pogląd na te wytyczne jako na ogólne ramy, które nie powinny krępować zbytnio ani twórczej inicjatywy przyszłego projektanta, ani jego samodzielności przy ostatecznym dopracowywaniu projektu. Założenia te muszą ułatwić mu opracowanie szczegółowego projektu, zapewniając jednocześnie dostateczną swobodę działania w dostosowywaniu ich treści do miejscowych, specyficznych warunków. Powinien to być zasadniczy, ujęty jak najogólniej kościec przyszłego projektu, nie zaś nagromadzenie drobiazgowych wskazań i ustaleń, których ścisłe wykonanie uczynić by mogło z geodety-projektanta jedynie biernego realizatora narzuconych mu z góry, cudzych pomysłów i koncepcji.Przybywający na teren konkretnej wsi geodeta ma obecnie w swoim ręku wszystkie materiały wyjściowe potrzebne mu na to, by móc przystąpić z miejsca do właściwych czynności projektowych: do szacunku względnego gruntów, zbierania życzeń od uczestników scalenia itd. Ma on w swoim reku także gotowe podkłady techniczne w postaci niezbędnych map zawierających całą niezbędną mu sumę wiedzy o scalanym terenie oraz zaktualizowanych danych pochodzących z tejestru ewidencji gruntów (tzw. „rejestr przed scaleniem”).Tego rodzaju tok postępowania scaleniowego zakładający podział jego na konkretne grupy zadań, rozwiązywanych na poszczególnych etapach przez różne jednostki, działające w sposób ściśle zsynchronizowany, zdał w pełni egzamin w pierwszym, najtrudniejszym roku robót i powinien chyba być utrzymany na przyszłość. Zastosowaniu tego systemu pracy zawdzięczamy w 1968 r. bardzo wiele.Wydaje się jednak — mimo wszystko — że o niewątpliwych osiągnięciach pierwszego roku tak szeroko zakrojonej akcji zadecydowała przede wszystkim postawa terenowego aparatu. W szczególności stwierdzić należy, że cała niemal kadra wykonawcza w masie swej wykazała wielki zapał do pracy, nieprzeciętne kwalifikacje zawodowe, wysoką obowiązkowość, świadomość polityczną i wyrobienie społeczne. Szybkie opanowanie trudnych robót o tak nowym profilu przez liczny zespół ludzi w większości młodych i nie mających dostatecznej rutyny w zakresie prac scaleniowych w ogóle, i to w warunkach tak wyjątkowo trudnych, jest zjawiskiem nad wyraz pocieszającym i napawa otuchą na przyszłość.Teraz dopiero można stwierdzić ponad wszelką wątpliwość, że w latach — zwłaszcza ostatnich — wyrosła nam liczna kadra geodezyjno-urządzeniowa z prawdziwego zdarzenia; zdolna do wykonania wszelkich, najtrudniejszych 

nawet zadań w zakresie przebudowy ustroju rolnego i organizowania rolniczej przetrzeni produkcyjnej.W związku z rozpoczęciem prac scaleniowych na tak szeroką skalę, zarysowuje się potrzeba opracowań, które pozwoliłyby badać i oceniać w sposób jednoznaczny efektywność gospodarczą przeprowadzanych scaleń. Dziedzina ta niestety leży u nas odłogiem. Mamy tu do czynienia przeważnie z luźnymi fragmentarycznymi opisami poszczególnych wsi odnoszącymi się najczęściej do zupełnie innych warunków i do innego typu scaleń. Albo też są to nieliczne próby syntez i uogólnień, opartych na zbyt skąpym materiale i dokonane za pomocą metod nie zawsze budzących zaufanie ze względu na cechujący je duży subiektywizm. Innego typu prac w tej dziedzinie mamy zatrważająco mało.Ustalenie jednoznacznych i jednolitych wskaźników w tej materii, które dawałyby się zastosować w sposób niemal mechaniczny do każdego przypadku i do każdej sytuacji, chyba nie będzie możliwe. Na efekty końcowe scalenia składa się zbyt wiele różnorodnych czynników, występujących w bardzo niejednolitym stopniu w odniesieniu nie tylko do poszczególnych wsi, ale także i do pojedynczych gospodarstw. Mimo to konieczne wydaje się ustalenie ogólnych kryteriów, których zastosowanie pozwoliłoby określać w konkretnych przypadkach, w granicach praktycznie dającej się osiągnąć dokładności, ale w sposób obiektywny i nie budzący zastrzeżeń, jaki efekt gospodarczy odniosło na skutek przeprowadzonego scalenia dane gospodarstwo i dana wieś? Chodzi o kryteria i metody, które pozwoliłyby na podstawie sumy tego rodzaju jednostkowych ocen, obejmujących dostateczną liczbę wystarczająco reprezentatywnych przypadków, dojść do pewnych, z natury rzeczy orientacyjnych i bardzo ogólnych ustaleń, w odniesieniu do skutków ekonomicznych całej tej wielkiej akcji.O takiego rodzaju opracowania, które muszą być oparte na szczegółowych, systematycznych, wieloletnich obserwacjach odpowiednio dobranych gospodarstw, wsi i całych rejonów — należałoby się obecnie pokusić.Równocześnie z analizą i oceną prac wymiennych i scaleniowych wykonanych w 1968 r. oraz wyciąganiem niezbędnych wniosków na przyszłość z doświadczeń pierwszego roku trwa w terenie wytężona praca nad przygotowaniem programów scaleniowych na 1970 r. oraz na lata 1971—1975. Opracowane w szczegółach przez teren programy prac scaleniowych na 1969 r. obejmują ogólny obszar — większy o kilkadziesiąt procent od zrealizowanego programu na 1968 r. Można przypuszczać, że front tych robót będzie się nadal rozszerzał — również i w latach następnych.Mimo spodziewanego, bardzo poważnego zwiększenia zakresu stawianych przed nami zadań w tej dziedzinie, będziemy w dalszym ciągu zmierzali do pełnego, terminowego i jakościowo dobrego ich rozwiązywania. Będziemy dążyć do tego celu, pilnie obserwując przebieg wykonywanych prac, usuwając dostrzeżone błędy i usterki, doskonaląc metody oraz podnosząc nieustannie kwalifikacje zawodowe naszej kadry wykonawczej. Doświadczenie roku 1968 wykazało, że jest to rzecz w całej pełni możliwa i realna.
ANDRZEJ HOPFER, STANISŁAW TRAUTSOLT UKD 061.3:528.46:626.8(438)

XXXViI Konferencja Naukowo-Techniczna SfiP
Prace geodezyjno-urządzeniowe związane z melioracją i zagospodarowaniem użytków zielonych i bagienW dniach od 22 do 24 września 1968 r. odbyła się w Białymstoku XXXVII Konferencja Naukowo-Techniczna SGP na temat: „Prace geodezyjno-urządzeniowe związane z melioracją i zagospodarowaniem użytków zielonych oraz bagien.” Została ona zorganizowana z inicjatywy Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych, działającej przy Zarządzie Głównym SGP.W konferencji wzięło udział 190 uczestników, a wśród nich dwaj goście zagraniczni: doc. inż. Paweł Wuczkow z Katedry Urządzeń Rolnych Wydziału Geodezji Instytutu 

Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii oraz inż. Heinz Freese z Kammer der Technik z NRD. Większość uczestników obrad stanowili geodeci zatrudnieni w powiatowych i wojewódzkich biurach geodezji i urządzeń rolnych. Ponadto obecni byli: przedstawiciele Departamentu Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa, katedr geodezyjnych urządzeń rolnych z Politechniki Warszawskiej oraz wyższych szkół rolniczych z Krakowa, Olsztyna i Wrocławia, wojewódzkich zarządów wodnych melioracji, Centralnego Biura Studiów i Projektów Wodno-Melioracyjnych, Biura 



Projektów Organizacji Gospodarstw Rolnych, wojewódzkich pracowni planów regionalnych i innych instytucji, których zakres pracy jest związany z tematyką konferencji.W dniu otwarcia obrad konferencję zaszczycili swą obecnością wiceprzewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Białymstoku i sekretarz rolny KW PZPR w Białymstoku.Prezydium konferencji stanowili: doc. dr R. Koronowski, mgr inż. K. Dumanski, dr inż. St. Trautsolt, inż. S. Smol- ski, inż. S. Dawidziuk, inż. Cz. Jaworski i inż. W. Nurek. Obradom przewodniczył dyr. mgr inż. K. Dumanski.I dzień konferencji. Oficjalnego otwarcia obrad dokonał przewodniczący Zarządu Głównego SGP, doc. dr R. Koronowski. W swym wystąpieniu podkreślił on rolę geodezji urządzeń rolnych w stwarzaniu warunków do dalszego gospodarczego rozwoju kraju. Zwrócił także uwagę na kompleksowy charakter prac melioracyjnych i urządzeniowych, znajdujący zresztą wyraz także w składzie osobowym tej konferencji, gdzie oprócz geodetów widzimy również specjalistów z innych dziedzin, jak rolników, melio- rantów, planistów.W imieniu kierownictwa resortu rolnictwa powitał zebranych dyr. mgr inż. K. Dumański podkreślając, że kierownictwo tego resortu docenia inicjatywę organizatorów konferencji oraz że przywiązuje duże znaczenie do jej problematyki.Wiceprzewodniczący Prezydium WRN w Białymstoku, mgr inż. W. Michaluk powitał uczestników konferencji wyrażając pogląd, że konferencja ta, podejmując jakże trudny a zarazem ważny dla gospodarki narodowej temat, obradować będzie w atmosferze toczącej się dyskusji przed- zjazdowej. Wyniki jej na pewno przyczynią się do lepszej realizacji zadań w zakresie ulepszania gospodarki ziemią, w szczególności na dużych obszarach meliorowanych użytków zielonych oraz bagien. Następnie mówca w krótkich słowach wskazał na specyfikę województwa białostockiego w zakresie zapotrzebowania i realizacji prac, mających na celu uzyskanie nowych obszarów dla produkcji rolnej.Inż. H. Freese ze Związku Inżynierów Geodezji i Kartografii w NRD podziękował za możliwość uczestniczenia w obradach konferencji poświęconej sprawom, które także w NRD mają szczególne znaczenie. Przed rolnictwem w NRD stoją wysokie cele: wzrost produkcji żywności, podwojenie do 1980 r. globalnej produkcji rolnej, intensyfikacja metod organizacji i kierownictwa produkcji rolniczej. Przy realizacji tych perspektywicznych i prognostycznych zadań konieczne jest stworzenie systemu melioracyjnego dla podniesienia wydajności ziemi. Prace te są prowadzone na terenie NRD przy współpracy naukowców i praktyków geodezji, rolnictwa i mehoracji.W imieniu kierownictwa Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii powitał uczestników konferencji mgr inż. W. Miinnich. Podkreślił on, że tematyka konferencji wią- że się ściśle z kierunkami rozwoju rolnictwa, wytyczonymi uchwałami IX Plenum KC PZPR, jak również zawartymi w tezach na V Zjazd Partii. W prawidłowym rozwiązywaniu zadań w przeobrażeniu wsi duże znaczenie ma praca geodety. Cała społeczność geodezyjna jest poważnie zainteresowana tymi trudnymi, ale jakże istotnymi dla gospodarki narodowej problemami.Odczytano następnie listy i depesze nadesłane na ręce prezydium konferencji przez przewodniczącego Komitetu Geodezji PAN — prof. Μ. Odlanickiego-Poczobutta, dyrektora Instytutu Geodezji i Kartografii — doc. St. Kryńskiego, dziekana Wydziału Geodezji Urządzeń Rolnych WSR w Olsztynie — doc. W. Senissona oraz kierownika Katedry Geodezyjnego Urządzania Terenów Rolnych i Leśnych Politechniki Warszawskiej — prof. Μ. Frelka.Następnie rozpoczęły się obrady plenarne konferencji. Pierwszy referat, pt. „Rola i zadania geodezji urządzeniowo-rolnej w optymalizacji efektów ekonomicznych inwestycji melioracyjnych i przeobrażenia obszarów bagiennych”, wygłosił mgr inż. Μ. Szymański. Autor scharakteryzował istotę i specyfikę prac, mających na celu przywrócenie wartości rolniczej terenom dotychczas nieużytecznym, dzieląc je w zależności od rodzaju zadania gospodarczo- Przestrzennego, jakie mają one do spełnienia. Zwrócił także uwagę na związek, zachodzący między tymi pracami a nowymi przepisami o scaleniu i wymianie gruntów.

Z kolei, w krótkich Wypowiedziach zasadnicze tezy swoich opracowań przedstawili autorzy następujących referatów:1) doc. dr inż. Andrzej Hopfer — „Organizacja rolniczej przestrzeni produkcyjnej obszarów pomelioracyjnych regionu Kurpiowsko-Mazurskiego",2) mgr inż. Bogusław Zukowski — „Problemy geodezyjno-urządzeniowe związane z zagospodarowaniem zmeliorowanych obszarów w strefie kanału Wieprz-Krzna",3) mgr inż. Karol Niewiński — „Koncepcja zagospodarowania doliny środkowej Biebrzy w województwie białostockim”.Po zakończeniu obrad plenarnych uczestnicy konferencji zapoznali się z wystawą, obrazującą w sposób graficzny wyniki prac studialnych poprzedzających realizację projektów melioracyjnych i urządzeniowo-rolnych. Na szeregu plansz pokazano także koncepcje formowania układu sieci osiedleńczej, rekonstrukcji sieci komunikacyjnej i przekształcenia granic terytorialnych jednostek gospodarczo-rolnych na terenach objętych pracami melioracyjnymi. Bardzo interesująco przedstawiono również szczegółowe rozwiązania projektów scalenia i wymiany gruntów w powiązaniu z projektami melioracyjnymi.Po przerwie obiadowej obrady toczyły się w trzech komisjach, a mianowicie:komisja I — ekonomiki i organizacji przestrzeni produkcyjnej. Przewodniczącym obrad w tej komisji był mgr inż. Μ. Szymański, sekretarzem zaś — inż. Z. Bojar;komisja II — techniki i organizacji prac geodezyjno- -urządzeniowych. Przewodniczący — mgr inż. J. Kłopotowski, sekretarz — mgr inż. St. Goraj;komisja III — prawna. Przewodniczącym komisji był inż. St. Wądołowski, sekretarzem — mgr inż. E. Nowosielski.W poszczególnych komisjach dyskusja toczyła się nad referatami kierunkowymi, wygłoszonymi poprzednio w czasie obrad plenarnych oraz nad referatami szczegółowymi. W komisji I referaty szczegółowe wygłosili:1) doc. J. STuta i inż. R. Wnuk — „Znaczenie analizy warunków glebowo-rolniczych dla meliorowanych obszarów Zabagnionych oraz racjonalnego ich zagospodarowania”;2) inż. S. Dawidziuk — „Bagno Wizna — eksperymentalny obszar prac urządzeniowo-rolnych na Białostocczyż- nie”;3) mgr inż. J. Nowicki — „Założenia jednolitego systemu gospodarki wodnej województwa warszawskiego, olsztyńskiego i białostockiego”;4) Μ. Kozioł — „Wybrane zagadnienia gospodarczego urządzania obszaru Krowiego Bagna w województwie lubelskim”.W pracach tej komisji wzięło udział ponad 70 osób. Dyskutanci rekrutowali się z różnych środowisk branżowych. I tak, oprócz geodetów, zabierali głos planiści regionalni, melioranci, ekonomiści, rolnicy, organizatorzy produkcji i to zarówno ze środowisk naukowych, jak i praktyki, z administracji szczebla centralnego i terenowego.W komisji II wygłoszono referaty:1) inż. St. Hertel — „Przystosowanie projektu melioracji do koncepcji zagospodarowania przestrzennego meliorowanego obszaru”;2) mgr inż. Μ. Kulczakowicz — „Prace techniczne wykonywane w związku ze scaleniem gruntów meliorowanych użytków zielonych oraz bagien”;3) inż. W. Nurek — „Niektóre zagadnienia organizacji prac geodezyjno-urządzeniowych w regionie oddziaływania kanału Wieprz-Krzna”.W obradach tej komisji brało udział 60 osób. Dyskusja była niezwykle ożywiona i dotyczyła wielu problemów natury technicznej, wykraczając często poza problematykę prac geodezyjno-urządzeniowych na użytkach zielonych.W komisji HI referaty szczegółowe wygłosili:1) mgr inż. R. Ejsmont — „Zasady scalania gruntów na użytkach zielonych”;2) A. Denysenko — „Główne problemy prawnego podporządkowania struktury terenowej w związku z realizacją koncepcji projektowych: urządzeniowych i melioracyjnych”.W pracach tej komisji brało udział ponad 40 osób. Dyskusja była niezwykle ożywiona i toczyła się wokół problematyki prawa rolnego.
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II dzień konferencji. W drugim dniu trwania konferencji odbyła się wycieczka, której celem było zapoznanie uczestników obrad z niektórymi obiektami zmeliorowanymi lub przewidzianymi do melioracji w dolinach rzek Narwi i Biebrzy. Pierwszym punktem programu wycieczki było zwiedzenie obszarów zmeliorowanego terenu Bagno- -Wizna. Wśród wielu ciekawych problemów technicznych występujących na tym terenie, zwracano uwagę na nowe drogi transportu rolnego, budowane na podłożu faszyno- wym. Następnie dość szczegółowo zapoznano się z pracą suszarni Kombinatu Łąkarskiego Wizna, przetwarzającej zieloną masę dostarczaną wprost z pól na suchą mączkę o dużych wartościach pokarmowych. Na obiekcie melioracyjnym Klątwica-Kupiski zapoznano się z zasadami działania systemu nawadniającego, wykorzystującego miejskie ścieki przemysłowe.
ΙΠ dzień konferencji. W dniu tym dyskusja toczyła się początkowo w poszczególnych komisjach, a następnie wznowiono obrady plenarne. Na tych obradach nastąpiło zreferowanie wniosków przez przewodniczących komisji, dyskusja nad wnioskami, dyskusja ogólna oraz uchwalenie wniosków.Z wypowiedzi przewodniczących poszczególnych komisji wynikało, że dyskusja była bardzo obszerna i wyczerpywała całość problematyki konferencji, choć jej tematyka nie zawsze pokrywała się z nazwą komisji, w ramach której była prowadzona. Fakt ten znalazł także odbicie w treści wniosków, uchwalonych przez poszczególne komisje i świadczył o wszechstronności zainteresowań uczestników konferencji. Szczególnie często podkreślano konieczność i celowość współpracy rolników i geodetów-urządze- niowców z meliorantami. gdyż wyniki projektu melioracyjnego zależne są od skoordynowania wysiłków wszystkich fachowców, mających wpływ na właściwe zagospodarowanie rolniczej przestrzeni produkcyjnej. Zagadnienie odpowiedniego powiązania ze sobą różnych rozwiązań technicznych i gospodarczych na poszczególnych etapach projektowania oraz realizacja tych projektów były zresztą myślą przewodnią wielu wygłoszonych referatów, głosów dyskusyjnych i wniosków końcowych.Trudno byłoby na łamach ,.Przeglądu Geodezyjnego” zrelacjonować przebieg całej tej bardzo interesującej i ożywionej dyskusji. Dlatego też ograniczymy się do zaprezentowania wniosków, które zostały przedłożone pod dyskusje i uchwalone na końcowym plenarnym posiedzeniu konferencji. Podajemy je w kolejności przedstawionej przez przewodniczących poszczególnych komisji.

Wnioski komisji I1. W chwili obecnej stwierdza się brak dostatecznej koordynacji pracy szeregu specjalistów, głównie na etapie tworzenia się założeń i koncepcji ogólnych projektów melioracyjnych. Koordynacja ta powinna być prowadzona nrzez pracownie planów regionalnych Drzy wojewódzkich komisjach planowania gospodarczego. W rejonach o szczególnym nasileniu prac melioracyjnych i scaleniowych należy powoływać specjalne zespoły koordynujące przygotowanie koncepcji takich prac. W skład tych zespołów powinno wejść szerokie grono specjalistów także spoza personelu pracowni, w szczególności melioranci, organizatorzy produkcji rolnej, gleboznawcy, urbaniści i geodeci urzą- dzeniowcy rolni.2. W toku opracowywania projektów melioracyjnych, szczególnie dotyczących znacznych obszarów, niezbędne jest zwrócenie uwagi na właściwe i wszechstronne przygotowanie odpowiednich danych natury gospodarczej, które będą wykorzystane przy opracowywaniu założeń wyjściowych do tych projektów. Założenia te muszą wyraźnie precyzować. jakie mają być dalsze, poprojektowe losy meliorowanych obszarów.3. W kształtowaniu koncepcji scalania gruntów, szczególnie w rejonach, gdzie występuje lub może wystąpić znaczny obszar gruntów Państwowego Funduszu Ziemi, jak również na etapie przygotowania wstępnych materiałów, na podstawie których ma być podjęta decyzja o rozpoczęciu prac melioracyjnych na znacznych obszarach użytków zielonych lub bagien — należy poważnie zwiększyć udział rolników-organizatorów produkcji i zacieśnić współpracę z przyszłymi użytkownikami gruntów państwowych. 

. 4. Wszystkie plany zagospodarowania przestrzennego, począwszy od planu regionalnego a skończywszy na projektach urządzeniowo-rolnych i projektach gospodarczego urządzenia poszczególnych gospodarstw, powinny się onierać na szczegółowej inwentaryzacji i wnikliwej analizie stanu istniejącego, dokonanej przy maksymalnym wykorzystaniu wszystkich dostępnych materiałów.5. Równocześnie z opracowywaniem wszelkiego rodzaju planów zagospodarowania przestrzennego należy sporządzać harmonogramy i zasady kompleksowej współpracy branż zainteresowanych i uczestniczących w przebiegu realizacji tych planów. Harmonogramy te powinny być zatwierdzane łącznie z omawianymi planami.6. W celu przyśpieszenia i uproszczenia prac geodezyjno-urządzeniowych należy skorygowτac obecne przepisy w kierunku umożliwienia władzom terenowym, przeprowadzającym postępowanie scaleniowe lub wymienne, podejmowanie decyzji odnośnie do zaniechania szacunku gruntów w sprzyjających ku temu warunkach. Szczególnie powinno to dotyczyć meliorowanych obszarów’ użytków zielonych i bagien.7. Sporządzane są obecnie równolegle mapy glebowo- -rolnicze w skali 1 : 5000 oraz studia szczegółowe do projektów melioracyjnych w skali 1: 2000. W pierwszym przypadku wojewódzkie-biura geodezji i urządzeń rolnych, a w drugim — biura studiów i projektów wodnych melioracji wykonują dużą ilość kosztownych Odkryyvek glebowych, a uzyskiwane informacje są niemal analogiczne. Postuluje się więc, aby mapy glebowo-rolnicze zawnerały całość informacji potrzebnych do sporządzenia projektu melioracyjnego, co pozwoli na oszczędność środków’ finansowych i trafniejszą lokalizację inwestycji.8. Wobec mającej się odbyć konferencji naukowO-tech- nicznej na tematy melioracyjno-urządzenkwe. organizowanej przez SITR i SITWM, wskazane byłoby poczynienie starań o spowodowanie spotkania przedstawicieli wymienionych stowarzyszeń i przedstawicieli SGP celem wspólnego omówienia wniosków z obecnej i sygnalizowanej konferencji.9. Widzac konieczność szerszego niż dotychczas wdączenia organizatorów produkcji rolnej do rozwiązywania całokształtu prac związanych z przeobrażeniami rolniczej przestrzeni produkcji obszarów meliorowanvch szczególnie w przypadkach gdy dotyczy to gruntów PGR. niezbędne iest powołanie w województwach, gdzie prace takie są lub beda prowadzone w szerokim zakresie, komórek Biura Projektów Organizacji Gospodarstw Rolnych.•10. W toku prac melioracyjnych i zagospodarowania po- melioracy.inego ulega zniszczeniu osnowa geodezyjna. Celem uniknięcia tego rodzaju strat niezbedne jest podjęcie prac, nad ustaleniem nowych metod zakładania i zabezpieczania punktów osnowy geodezyjnej na obiektach meliorowanych.
Wnioski komisji II1. Z uwagi na wzrastające nasilenie problematyki urządzeniowo-rolnej należy przeprowadzać szkolenie pracowników biur geodezji i urządzeń rolnych na kursach specjalistycznych ,i studiach podyplomowych.2. Projekt melioracji użytków zielonych powdnien być uzgodniony z koncepcją projektu scalenia gruntów, ze szczególnym uwzględnieniem obszarów’ użytków’ przemiennych.3. W instrukcji w sprawie scalenia i wymiany gruntów r>aleζv rozluźnić rygorystyczny przepis dotyczący czasu trwania prac scaleniowych przez dodanie słowa: „w zasadzie” do sformułowania ,,scalenie gruntów należy przeprowadzić w ciągu jednego roku gospodarczego”.4. Należy przyśpieszyć wydanie zarządzenia ustalającego kryteria przejmowania części użytków zielonych w zamian za przeprowadzone prace melioracyjne.5. Ze względu na wprowadzanie do pracy w rolnictwie większych, a zwłaszcza szerszych maszyn, należy poddać rewizji obecne kryteria dotyczące szerokości dróg transportu rolnego, zwłaszcza na obszarach użytków zielonych.6. Opracowywanie projektów’ osnów kompleksowych powinno być uzgadniane przez resortow,e służby geodezyjne z punktu widzenia Ich przyszłego wykorzystywania.·
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Wnioski komisji III1. Należy uregulować niejasności wynikające z działania zarządzenia ministrów rolnictwa, gospodarki komunalnej, finansów i skupu z dn. 31.X.1956 r. przy ustalaniu liczby gospodarstw wydzielanych w wyniku projektu scaleniowego.2. Konieczne jest, aby minister rolnictwa w porozumieniu z ministrem komunikacji spowodował wydanie powszechnie obowiązujących przepisów, dotyczących dróg nie objętych przepisami ustawy z 1962 r. o drogach publicznych, a to w celu uniknięcia wątpliwości przy kwalifikowaniu poszczególnych dróg do odpowiednich kategorii.3. Postuluje się, aby minister rolnictwa spowodował wydanie przez ministra sprawiedliwości polecenia państwowym biurom notarialnym, dotyczącego sporządzenia katalogu ksiąg wieczystych według okręgów ewidencyjnych dla ułatwienia korzystania z zawartych w nich informacji.
4. Konieczne jest, aby Departament Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa poinstruował służbę geodezyjno- urządzeniową w sprawie sposobów wydzielania ekwiwalentów poscaleniowych w przypadkach występowania gospodarstw zapisanych w rejestrach gruntów jako współposiadanie na skutek braku na gruncie granic.5. Należy dążyć do tego, aby przepisy rozporządzenia z dn. 4.X.1958 r. uprościć w ten sposób, by grunty Państwowego Funduszu Ziemi przekazywano na rzecz jednostek państwowych (PGR i PGL) nie w drodze uchwał prezydium PRN (po zasięgnięciu opinii wydziału rolnictwa i leśnictwa prezydium WRN), ale w drodze decyzji organu rolnego prezydium PRN lub przewodniczącego prezydium PRN.6. Wskazane jest, by Ministerstwo Rolnictwa wystąpiło z wmioskiem do ministra finansów o zmianę zarządzenia ministra finansów z dnia 30.IX.1965 r. w tym kierunku, aby w uzasadnionych przypadkach uczestnicy scalenia otrzymywali ulgi w świadczeniach podatkowych w okresie do 3 lat.7. Wskazane jest, by wydano szczegółowe przepisy wykonawcze do sposobu stosowania art. 4 ust. 4 i 12 ustawy z dn. 22.V.1958 r. o popieraniu melioracji wodnych dla potrzeb rolnictwa.Poza wyżej podanymi przyjęto także wniosek indywidualny, zgłoszony przez kol. J. Zgierskiego, a mianowicie:„Należy ustalić obowiązujące przepisy dotyczące priorytetu przydziałów sprzętu geodezyjnego: planimetrów, arytmometrów, sumatorów dla potrzeb wojewódzkich i powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych. Brak tego rodzaju maszyn w sposób decydujący hamuje, a czasem uniemożliwia, sprawny przebieg prac techniczno-projektowych w toku scalenia i wymiany gruntów”.Ponadto w toku obrad komisji I wpłynęły dwie propozycje wniosków, które jednak z uwagi na ich specjalistyczny charakter, nie mieszczący się w pełni w kompetencjach uczestników konferencji, potraktowano jako materiały konferencyjne, które należy przekazać do rozważenia odpowiednim organom. Propozycje te są następujące:

1. Szczegółowe projekty melioracji i urządzeń obszarów meliorowanych powinny być poprzedzone dokładną analizą jednostek glebowych oraz optymalnych dla nich układów stosunków wodnych, jak też kierunków i skali przekształceń Pomelioracyjnych. W wyniku tej analizy powinna być opracowana prognostyczna mapa glebowo-rolnicza stanu Pomelioracyjnego, opracowana w skali 1 : 5000 lub większej, która stworzy podstawy oceny efektywności przeprowadzanych melioracji.2. Z uwagi na to, że sporządzana obecnie dokumentacja w ramach opracowywania mapy glebowo-rolniczej, jak też studiów szczegółowych do projektów melioracyjnych, nie spełnia wymogów określonych we wniosku poprzednim, istnieje pilna potrzeba przygotowania i wprowadzenia w życie normatywów i zasad prognozowania pomelioracyj- nych układów rolniczej przestrzeni produkcyjnej.*W dyskusji ogólnej zabrali głos dyr. R. Obrączka z Instytutu Melioracji i Użytków Zielonych oraz dyr. T. Bartoszek z Departamentu Wodnych Melioracji.Dyr. R. Obrączka m. in. podkreślił, że dziś aksjomatem już jest, iż przy unowocześnianiu rolnictwa niezbędna jest współpraca wielu specjalistów o bardzo różnorodnym profilu. Melioracja jest jednym z czynników, jakie stwarzają unowocześnienie rolnictwa, czynnikiem niezbędnym, który dokonuje istotnych przeobrażeń, ale nie jedynym. Trzeba go uzupełnić innymi, ażeby nastąpiło unowocześnienie warsztatu rolnego, dającego należyte wyniki produkcyjne. Mówca podkreślił potrzebę koordynacji prac nad unowocześnieniem rolnictwa. Konieczna tu jest współpraca wszystkich specjalistów, począwszy od koncepcji planów regionalnych, czy później — koncepcji zagospodarowania i tworzenia gospodarstw w rejonach urządzanych. W SITWM zagadnienie współpracy wszystkich służb rolnych było Vzielokrotnie dyskutowane oraz podjęło ono inicjatywę ustalenia konkretnych płaszczyzn tej współpracy.Dyr. T. Bartoszek w swym wystąpieniu wyraził m. in. uznanie dla SGP za wybór tematu konferencji. Dorobek tej konferencji, jak i następne sygnalizowane tu spotkania międzystowarzyszeniowe w ramach organizacji NOT — posłużą niezawodnie właściwym instancjom w dopracowaniu metod, wskazówek i instrukcji, co w sumie pozwoli na usprawnienie naszej pracy.Obrady podsumował przewodniczący konferencji, mgr inż. K. Dumański. W swoim wystąpieniu wskazał na ścisły związek zachodzący między zasadami ochrony użytków rolnych a pracami melioracyjnymi, jako zabiegami przysparzającymi rolnictwu nowych obszarów nadających się do uprawy. Podkreślił także kompleksowość zagadnień melioracyjnych i urządzeniowo-rolnych, zwracając jednocześnie uwagę na występujące jeszcze niedomagania w tej dziedzinie. Mówca podkreślił twórczą i aktywną rolę geodetów we właściwym kształtowaniu rolniczej przestrzeni produkcyjnej. W końcowej części swego wystąpienia mgr inż. K. Dumański podziękował władzom Stowarzyszenia Geodetów Polskich za umożliwienie odbycia XXXVII Konferencji, a gospodarzom — za wielki wysiłek włożony w sprawny i owocny przebieg obrad konferencji.
inż. jan Wandasiewicz ukd 528.486Technikum Drogowe — Jarosław

Konstrukcja i tyczenie łuków pionowych
1. Ogólne zasady projektowania niweletyProjekty techniczne budowli ziemnych opracowuje się w oparciu o pomiary sytuacyjno-wysokościowe, których ostatecznym efektem są pionowe przekroje terenu. Podstawą opracowań wysokościowych są przekroje podłużne, zawierające takie elementy jak: charakterystyczne punkty terenu o określonej wysokości i odległości od początku trasy, przebieg trasy i znajdujące się wzdłuż niej trwałe szczegóły. Dla uwypuklenia nierówności terenu i elementów projektu, skalę wysokości zwiększa się 10-krotnie w stosunku do skali długości. Na tak przygotowanym pod

kładzie projektuje się tzw. niweletę, to jest linię łączącą poszczególne punkty wysokości robót ziemnych albo nawierzchni w osi drogi. Niweleta drogi jest linią łamaną, której załomy wyokrąglą się krzywymi (rys. 1).Projektowanie niwelety jest zagadnieniem wymagającym uwzględnienia wielu czynników. Chodzi o to, aby zapewnić pojazdom bezpieczny, płynny i szybki ruch — z pełnym wykorzystaniem mocy silnika.Wymogi eksploatacji przemawiają za niweletą w poziomie, natomiast konieczność odwodnienia drogi i dopasowania jej do terenu (celem uniknięcia dużych robót ziemnych) przemawiają za stosowaniem większych pochyleń. 
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Z tych też względów odcinki poziome dopuszcza się tylko wyjątkowo, natomiast największe dopuszczalne pochylenie stosuje się tylko na krótkich odległościach przy bardzo trudnych warunkach topograficznych.Położenie niwelety wywiera wpływ na stateczność korpusu drogowego, dlatego należy brać pod uwagę względy geologiczne, wysokość poziomu wód gruntowych i zalewowych, rodzaj i natężenie przewidywanego ruchu, rodzaj nawierzchni, a nawet możliwość zaśnieżania. Dla właściwej oceny rodzaju i ilości robót ziemnych należy analizować ukształtowanie terenu na przekrojach poprzecznych, aby uzyskać odpowiednie wyrównanie mas ziemnych. W tym celu przemieszcza się odcinki niwelety, a wielkości potrzebnych wyokrągleń ustala się drogą analizy i prób.Projektowana niweleta musi też przechodzić przez punkty stałe, których wysokość i odległość została określona w czasie pomiarów polowych. Punktami stałymi będą: przekraczane osie istniejących dróg i torów kolejowych, założone rzędne pod wiaduktami, rzędne nawierzchni mostów itp., ponadto coraz szybszy ruch pojazdów wymaga stosowania jak największych odstępów załamań niwelety oraz jak najłagodniejszych wyokrągleń.

Rys. i
2. Załomy niweletyZałomy niwelety dzielą się na wypukłe i wklęsłe. Załomy wypukłe mogą być: a) nieznaczne, b) duże.W przypadku a) — jezdnia znajdująca się poza załomem jest widoczna przez kierowcę, a zaokrąglenie potrzebne jest tylko dla zapewnienia płynności ruchu (rys. 2).W przypadku b) — brak jest takiej widoczności i tu wyokrąglenie staje się jeszcze bardziej konieczne. Wielkość promienia łuku zadecyduje o tym, jaka będzie długość drogi widoczności przed pojazdem.Na minimalną długość drogi widoczności, zapewniającą bezpieczną jazdę, złożą się trzy odcinki, a mianowicie lɪ + I2 + I8 ~ d, gdzie:lɪ = droga dojazdu w tzw. sekundzie zaskoczenia,

'o ɔ '

Rys. 5
I2 = długość drogi hamowania,I8 = odległość bezpieczeństwa (5÷10 m).Jeśli przyjmiemy oko kierowcy na wysokości h = 1,2 m ponad jezdnią, a za przeszkodę — uszkodzenie nawierzchni 

o wysokości 0 metrów, to minimalny promień wypuklègo łuku obliczymy ze wzoru: B2*min~ 2fcRysunek 3 podaje minimalne promienie łuków wypukłych w zależności od szybkości projektowej.Przy załamaniach wklęsłych zagadnienie widoczności wy-
z użyciem reflektorów,stępuje tylko nocą, przy jeździe

a główną przyczyną powodującą konieczność wyokrągleń — to względy dynamiczno-ruchowe.Rysunek 4 przedstawia cztery przypadki załomów. Wzniesienia odcinków oznaczono znakami „+”, a spadki znakami „—”, Jak widać z rysunków, kąty „zwrotu niwelety” równają się sumie kątów nachylenia a1 i c⅛ obydwu odcinków (jeżeli te mają różne znaki — przypadki a), b) lub różnicy tych kątów (jeżeli odcinki te mają znaki jednakowe — przypadki c), d). Ogólnie biorąc
α = ɑɪ ± α2W zależności od tego czy załomy zwrócone są w górę, czy w dół, otrzymujemy łuki wypukłe lub wklęsłe.

3. Wyznaczenie elementów tyczeniaDla realizacji projektu potrzebne będą odległości i wysokości charakterystycznych punktów. Obliczenia rozpocz- niemy od określenia wysokości załomu „W”. Jeżeli dla rozpatrywanego przypadku przyjmiemy dwa stałe punkty A i B, przez które niweleta musi przechodzić, i jeżeli założone będą pochylenia odcinków w postaci iɪ, ⅛ — można będzie obliczyć odległość x potrzebną do zlokalizowania załomu (rys. 5), gdyż odległości i wysokości punktów stałych zostały określone w terenie.

Oznaczmy różnicę wysokości: Hb — Ha = h i odległość 
AB = l. Ponieważ z wzoru na pochylenie wynika, że różnica wysokości równa się odległość razy pochylenie, dlatego

⅛ = ι1ι-i,(i-<)



Z rozwiązania tego równania otrzymamy, żeA + I2IX = --- -----
«1 — »2Teraz już wiemy, w jakiej odległości od A znajduje się załom. Obliczymy jeszcze jego wysokości Hw.

Hjp= Ha + i1x

W przypadku pokazanym na rysunku 6
h = i1x + i2(/ — x) zatem

h — i2l
x = ---------

i1 — i2oraz
Hw = Ha + iι×Wysokość załomu może być też obliczona, jeśli będzie znany punkt sąsiedni na niwelecie, pikietaż przyjętego załomu i pochylenia odcinka.Dla określenia położenia punktów głównych łuku obliczymy długości stycznych i odcinka dwusiecznej. Wiadomo, że długość stycznej łuku kołowego oblicza się z wzoru:

PW = t = Rtg-6 2Dla łuku pionowego będzie
Ze względu na bardzo małe kąty nachylenia można przyjąć, że

a 1
tgT = Ttgaa mianownik ułamka jako równy 1, i wtedy otrzymamy wystarczająco dokładny wzór na styczną

R
t = y (tgɑi ± tgα2)Jeśli tangensy kątów zastąpimy pochyleniami, to można będzie napisać, że * = ɪ (iɪ ± *s)Odcinek dwusiecznej
WS = R (sec— - 1∖ 2może być zastąpiony przybliżonym wzorem na rzędną punktu przy znanej odciętej. Jak wiadomo, rzędną punktu łuku kołowego oblicza się z wzoru:

y = R-√R^i^ = R-r(1-≤)*Jeśli ograniczymy się do pierwszego wyrazu rozwinięcia, otrzymamy wzór przybliżony:
»·

Wzór ten może być uważany za wystarczająco dokładny dla x < 0,15 R. W tym przypadku za x podstawimy stycz- t2ną, a wtedy WS = 2RTeraz obliczymy wysokości punktów głównych łuku (rys. 5). t2 Hp = Hjjz-⅛ Hκ = Hw-i2t, Hs = Hw-Wysokości punktów pośrednich wyznaczymy, przechodząc przez odpowiednie wysokości na stycznych (oczywiście po przyjęciu odpowiednich odciętych)H1 = Hp +x1 ∙ι1-y1 i ogólnie H„ = Hf+xπ∙i1-ynPoszczególne rzędne obliczymy z wzoru przybliżonego
X2względnie wyszukamy w odpowiednich tablicach. W poszczególnych przypadkach należy zwrócić uwagę na znaki (na przykład przy lukach wklęsłych yn należy dodawać).W rozważaniach tych przyjęto szereg uproszczeń, a mianowicie: pochyłą styczną utożsamiono ze styczną poziomą, a wysokości środka łuku i punktów pośrednich liczono za pomocą odcinków odchylonych od pionu. Spowodowane tym postępowaniem nieścisłości są dostatecznie małe i można je pominąć.

4. Prace terenoweCzynności połowę ograniczają się do wyznaczenia sytua- cyjno-wysokościowego omawianych punktów. Przyjęte czy też obliczone w poprzednich rozważaniach odcinki określają na osi podłużnej trasy pikietaż każdego punktu. Jeśli dokona się potrzebnych odłożeń taśmą, otrzymamy miejsca, w których należy wytyczyć odpowiednie wysokości, Jest to tak zwane tyczenie punktów o założonej wysokości, czyli elementarny pomiar z jednego czy kilku stanowisk niwelatora — w oparciu o sąsiadujące repery czy inne punkty Zaniwelowane w czasie niwelacji podłużnej i poprzecznej.
5. Możliwości zastosowania innych krzywychDotychczasowe rozważania dotyczyły łuków kołowych. Wiadomo, że na początku łuku powstaje nagle siła odśrodkowa, która przy łuku wklęsłym powoduje przeciążenie resorów i szkodliwe oddziaływanie na nawierzchnię. Oddziaływanie to można wyraźnie złagodzić przez zastosowanie krzywych o zmiennej i stopniowo narastającej krzywiźnie.Na wstępie zwróćmy uwagę na wzajemny przebieg paraboli drugiego stopnia i łuku kołowego (rys. 7). Miarą

rozbieżności obydwu krzywych będzie różnica ich strzałek dla punktu środkowego
Δ = d-hponieważ

c — R sin adlatego
2d 2d

tgα x=----≈~W~.-----c Rema
B



stąd
1

d = — R sina tganatomiast
h = R— Rcosa = R (1 — cosa)a zatem

Δ
1

= d — h = — Ksina tga — Ktl — cosa)Jeśli funkcje sinus i cosinus zastąpimy funkcją tangens, otrzymamy, że
1 + τtg2α ɔj/1 + tg2a /Przy założeniu R = 5000 m tg « = i = 0,08 (co stanowi bardzo niekorzystny przypadek) Δ ≈ 2,5 cm, co świadczy, że w tych warunkach parabola praktycznie nie odbiega od łuku kołowego.

Dążenie do dalszego podnoszenia komfortu i szybkości jazdy będzie zaspokojone, jeśli zastosuje się krzywą o krzywiźnie wzrastającej proporcjonalnie do długości 

łuku. Warunek ten najlepiej spełnia na swych gałęziach biklotoida (rys. 9), której elementy w oparciu o tablice Μ. Lipińskiego zostaną przytoczone.Związek między długością krzywej L liczonej od punktu 0, krzywizną K i współczynnikiem proporcjonalności1jest następujący L = α2 K. Ponieważ K= — otrzymamy, 
R1że L = a2~∙ K.Z rysunku (8) wynika, że dlatego

dL 1 dτ
 = dτ dlatego K = — = — 

R----------------------------------- R dLPo podstawieniu do pierwszej zależności otrzymamy, żedr
L — o2--- stąd LdL = a- dr

Całkujemy to równanie
L τ

I LdL = α2 |’dr⅛ (Ii otrzymujemy L2— = α2τ+CStała całkowania wynosi 0, gdyż dla L = O również r = 0 i wtedy L2
7 = 202Pochylenia odcinków niwelety założone są spadkami i1, ⅛ określającymi kąty α1, a2, przeto znany będzie kąt 2 r = 

γ = ɑɪ + a2 (rys. 9). Porównajmy teraz stronami wartości 
L wyciągnięte z wzorów L2 1r =---- , L = a- ■ —2α2 Ri otrzymamyo2 — = α }/2r a stąd parametr „a” = K ) 2τW równaniu tym założono Rmin-Dla wyznaczenia punktów głównych krzywej należy obliczyć styczną T, dwusieczną N i współrzędne X, Y.

T = X+Ytgτ
COSTAby otrzymać współrzędne prostokątne, należy scałkować zależności otrzymane z elementarnego trójkąta prostokątnego.

dX = cosr
Γ sin.---- dL' 2α2Y =

dL
L22∑2Po rozwinięciu w szereg i scałkowaniu kolejnych wyrazów otrzymamy: L540α4 +Podobnie postępując wyznaczymy zależności z kątem r

Z tych wzorów można wyznaczyć współrzędne prostokątne dla poszczególnych punktów pośrednich (po podstawieniu zmiennych) L czy r.Praktycznie biorąc wygodniej będzie posłużyć się tablicą klotoidy jednostkowej w opracowaniu Μ. Lipińskiego. Do tej tablicy wejdziemy w oparciu o dwa znane elementy: r oraz R. Dla argumentu r znajdziemy l, natomiast parametr „a” obliczymy w zależności a = R . I. Odczytane z tablicy wielkości l, t, x, y, n mnoży się przez a, aby otrzymać rzeczywiste wartości. Znając długości gałęzi L, możemy dla kolejnych jej części (10 m, 20 m...) podzielonych przez parametr otrzymać odpowiednie „l” jednostkowe, dla którego wyszukujemy jednostkowe współrzędne x, y. Ze współrzędnych jednostkowych przechodzimy na rzeczywiste, powiększając je „a” razy.Obliczenie wysokości poszczególnych punktów, jak również wytyczenie ich w terenie, można przeprowadzić w sposób omówiony poprzednio.
9



Mgr inż. MARIAN SZYMAŃSKI

FIG Międzynarodowy Kongres Geodetów (FIG)
Londyn 2—12. IX. 1968

UKD 528-052.5:061.3(100)(421)

XII Kongres FIG (Fédération Internationale des Geometres) miał miejsce tym razem w Londynie. Honorowy protektorat nad tym międzynarodowym sejmem geodetów przyjął książę Filip — mąż królowej angielskiej Elżbiety. Trzeba jeszcze dodać, że Kongres uświetniały obchody związane z 100 rocznicą powstania The Royal Institution of Chartered Surveyors (Królewskie Stowarzyszenie Geodetów), a naczelnym jego hasłem było „Wkład geodezji do rozwoju ludzkości”.Te podstawowe założenia Kongresu znalazły odpowiednie odbicie w samej oprawie obrad, ich scenerii, a przede wszystkim we wzorowej wprost organizacji. Mimo bowiem licznych posiedzeń oraz wielu imprez towarzyszących jak: wystawy, tilmy, wycieczki techniczne czy spotkania towarzyskie, przebieg Kongresu był nadzwyczaj sprawny.
Informacje ogólneW Kongresie uczestniczyło około 800 delegatów 'z 60 państw, reprezentujących wszystkie kontynenty. Najliczniej przybyli przedstawiciele gospodarzy, a następnie Stanów Zjednoczonych AP i Niemieckiej Republiki Federalnej, która przejmuje Biuro FIG na najbliższą kadencję.Delegacja polska składała się z 6 osób, a mianowicie koledzy: Ryszard Koronowski (delegacja NOT), Michał Odlanicki-Poczobutt (Ministerstwo Oświaty i Szkól Wyższych), Paweł Niemczyk i Józef Pawłowski (Główny Urząd Geodezji i Kartografii) oraz piszący te słowa — z ramienia Ministerstwa Rolnictwa.Podczas pierwszych czterech dni Kongresu bawiła również w Londynie 44-osobowa wycieczka naszych koleżanek i kolegów, zorganizowana przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich, za pośrednictwem ORBIS-u.Centrum Kongresu znajdowało się w Church House, leżącym w kompleksie średniowiecznych zabudowań opactwa Westminster, tuż w pobliżu parlamentu i słynnego Big-Bena. W poszczególnych salach tych zabudowań odbywały się posiedzenia Komitetu Permanentnego oraz posiedzenia komisji specjalistycznych.Natomiast otwarcie Kongresu oraz pierwsze posiedzenie plenarne miało miejsce w pięknej nowoczesnej Royal Festiwal Hall, usytuowanej nad brzegami Tamizy.Na uwagę zasługuje uroczysty charakter otwarcia Kongresu, na którym mowy powitalne wygłosili przedstawiciele rządu brytyjskiego, władz miejskich Londynu, FAO i UNESCO.

Sprawy organizacyjne FIGPodczas Kongresu odbyły się dwa zebrania plenarne oraz dwa posiedzenia Komitetu Permanentnego, na których rozpatrzono szereg różnych zagadnień organizacyjnych Federacji. Do najważniejszych z nich zaliczyć należy:— Ustalenie miejsca najbliższych posiedzeń Komitetu Permanetnego. Będzie nim: w 1969 roku — 2, 3 i 4 czerwca — Kopenhaga, w roku 1970 — Budapeszt Przyjęto także zaproszenie geodetów Izraela do odbycia posiedzenia Komitetu w roku 1972, w jednym z miast tego kraju, prawdopodobnie w Tel-Avivie.— Ostateczne zatwierdzenie przejęcia Biura FIG na okres trzech najbliższych lat przez geodetów z NRF. W związku z powyższym zaaprobowano także miejsce następnego kongresu, który ma się odbyć w roku 1971 w Wiesbaden (NRF).— Zaakceptowanie składu personalnego nowego Biura FIG, które w następnej kadencji pracować będzie w następującej obsadzie:— przewodniczący — prof, dr Heinz Draheim (Karlsruhe — NRF),— wiceprzewodniczący — Robert Steel (Londyn),

— wiceprzewodniczący — Boyd T. Barnard (Filadelfia — USA),— wiceprzewodniczący — dr Georg Ewald (Dieberg — NRF),— sekretarz generalny — dr Richard Mejer (Wiesbaden — NRF),— skarbnik — Ernest Schwarz (Wiesbaden — NRF).Podając ten skład, należy nadmienić, iż zgodnie ze statutem FIG, funkcje wiceprzewodniczących pełnią przedstawiciele stowarzyszeń krajowych, które: obejmują Biuro (NRF), przekazują Biuro (Anglia) i które przejmą Biuro w następnej kadencji (USA). Z powyższego widać, że po NRF Biuro Federacji przejmą Stany Zjednoczone.— Przyznano tytuły honorowych członków Federacji następującym kolegom: prof. W.K. Bachmanowi — Szwajcaria, prof. Alois Barvirowi — Austria, Domenico Chiaramel- Io — Włochy.— Zmiany statutowe. Do ciekawszych uchwał w tej mierze należą:a) możliwość przyjmowania na członków Federacji więcej niż jednej tylko organizacji zrzeszającej geodetów danego państwa (art. 4). Ta uchwała jest w pewnym sensie potwierdzeniem stanu istniejącego, gdyż np. Stany Zjednoczone reprezentowane są w FIG od wielu już lat przez dwa stowarzyszenia geodezyjne.Wspomniana wyżej zmiana statutu wydaje się być także dość istotna z uwagi na starania państw socjalistycznych, dotyczące przyjęcia do Federacji kolegów z NRD (Kammer der Technik). Sprawa ta napotyka jak dotychczas na poważne przeszkody, szczególnie ze strony NRF i Anglii. Na obecnym Kongresie przeprowadzono na ten temat szereg rozmów, przy czym szczególną przychylność przejawiali i dużej pomocy udzielali nam na tym odcinku koledzy z niektórych krajów skandynawskich;b) możliwość przyjmowania do Federacji nie tylko „czystych” stowarzyszeń geodezyjnych. Ta zmiana statutu dotyczy krajów, w których nie działają żadne stowarzyszenia geodezyjne. Wówczas Biuro może zaproponować przyjęcie odpowiedniej organizacji technicznej lub naukowej, której cele i działalność wiążą się z kierunkami pracy Federacji;c) zmian w systemie kierowania pracami komisji specjalistycznych. Dotychczas pracami komisji kierował jej przewodniczący, przy pomocy sekretarza. Obecnie (art. 44) wprowadzono 3-osobowe kierownictwo komisji, a mianowicie utworzono stanowisko zastępcy przewodniczącego komisji. Przyjęto także zasadę, że przewodniczący komisji kieruje jej pracami przez okres 3 lat (kadencja biura FIG), a pełniący w tym okresie funkcję wiceprzewodniczącego obejmuje po nim kierownictwo komisji. Jednocześnie powołuje się wiceprzewodniczącego. Ustalając taki tok kierowania komisjami wychodzono z założenia, że po pierwsze zachowana zostanie ciągłość pracy komisji, a po drugie — przedstawiciele większej liczby krajów będą mogli aktywnie pracować w Federacji.W związku z tymi zmianami, kierownictwo Komisji III „Literatura Zawodowa” (obecnie kieruje jej pracą prof. Michał Poczobut - Odlanicki z Krakowa), obejmie H.L. Rogge (Holandia), a funkcję wiceprzewodniczącego przyznano reprezentantowi Węgier. Natomiast reprezentantowi Polski przyznano funkcję wiceprzewodniczącego Komisji Vl „Pomiary inżynieryjne”. Przewodnictwo tej Komisji (obecnie kieruje nią H. Matthias ze Szwajcarii) przejmuje prof. V. Krumphanzl z Czechosłowacji.— Powołano nową komisję specjalistyczną, która będzie się zajmować zagadnieniami hydrografii. Komisja ta będzie oznaczona numerem IV, w miejsce komisji „Kataster i urządzenia rolne”, która otrzyma obecnie nr VII. Ponadto połączone zostają dotychczasowe komisje nr VII i nr VIII w jedną komisję nr VIII.Pracami komisji hydrograficznej będzie kierował admirał British Navy.
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— Na członków Federacji przyjęto szereg nowych stowarzyszeń, a mianowicie:a) ratyfikowano przyjęcie aprobowanych przez 'Komitet Permanentny jeszcze w roku 1957: Republikę Irlandzką, Jamajkę, Trynidad i Tobago oraz Zambię,b) przyjęto na wniosek tegoroczny Komitetu Permanentnego: Grecję, Hong-Kong, Malajzję i Nigerię.— Zatwierdzono sprawozdanie finansowe i przyjęto projekt budżetu FIG na lata przyszłe. Należy podkreślić, że Anglicy wyprowadzili FIG z deficytu, w jakim znalazł się w okresie, gdy Biuro urzędowało w Rzymie.
Problemy merytoryczne ze szczególnym uwzględnieniem 

zagadnień geodezji rolnejNa wstępie zaraz należy zaznaczyć, że merytoryczna strona Kongresu została przygotowana bardzo starannie i była poprzedzona długofalową pracą wszystkich komisji specjalistycznych.Ogółem przygotowano (co jest bez precedensu w historii kongresów FIG) ponad 200 referatów. Wszystkie te referaty zostały wydrukowane i dostarczone uczestnikom Kongresu.Ze strony polskiej przygotowano 3 referaty:a) prof, dr Tadeusza Lazzariniego „O metodach geodezyjnych wyznaczania przemieszczeń i odkształceń budowli”,b) dr Ireny Laudyn i dr Wojciecha Janusza „Zastosowanie metod geodezyjnych i fotogrametrycznych przy realizacji inwestycji przemysłowych”,c) zespołowy, pod kierownictwem mgr inż. Władysława Katkiewicza „Rola geodetów w odbudowie Warszawy”.Całość referatów, przebieg posiedzeń wraz z prowadzoną na nich dyskusją oraz uchwalone wnioski, ujęte zostaną w specjalnym wydawnictwie pokongresowym.Z uwagi na to, że posiedzenia poszczególnych komisji odbywały się w tym samym czasie, niemożliwe było uczestniczenie w pracach więcej niż jednej komisji. Z racji charakteru mojej pracy zawodowej oraz zainteresowań osobistych brałem udział jedynie w pracach Komisji IV (obecnie VII) — „Kataster i urządzenia rolne” i z konieczności skupię się na działalności tej tylko Komisji.Pracami Komisji VII kierują dwaj Francuzi, przewodniczącym jest kol. R. Perrin, a sekretarzem kol. J. Gastaldi. W nowej kadencji funkcję przewodniczącego obejmie dr Μ. Tomic z Jugosławii, a wiceprzewodniczącego — przedstawiciel Szwajcarii (prawdopodobnie prof. René Solari).Podczas Kongresu odbyło się 9 posiedzeń komisji, na których wygłoszono 18 referatów. Całość omawianej problematyki podzielić można na cztery zasadnicze części:1. Powiązanie dokumentacji katastralnej (w naszym rozumieniu ewidencji gruntów) ze wszelkiego rodzaju pracami na odcinku geodezji rolnej. Metody prowadzenia katastru. Powiązanie katastru z hipoteką (księgą wieczystą).Rozważania nad tymi tematami ilustrowane były przykładami z wielu krajów.Referat podstawowy na ten temat przygotował kol. I.L.G. Hansen, sekretarz Międzynarodowego Biura Katastru i Przepisów Gruntowych (OICRF) w Hadze. Ponadto referaty wygłosili:— kol. R.I. Love (Australia) — „Przepisy gruntowe w Australii”,— kol. T.B. Ruoff (Anglia) — „Angielski system rejestracji gruntów i rola map”,— kol. L.A. Dove (USA) — „Program pomiarów katastralnych w Afganistanie”.Z przebiegu obrad (referaty i dyskusje), dla naszych warunków i naszej praktyki, nasuwają się dwa następujące wnioski:— w wielu państwach (nawet kapitalistycznych) dąży się do coraz ściślejszego powiązania instytucji katastru z instytucją hipoteki, wskazując przy tym na przewagę korzyści wynikających z połączenia tych instytucji w stosunku do korzyści, jakie mają miejsce przy istnieniu dwu odrębnych instytucji,— na odcinku prowadzenia katastru gruntów następuje poważnie zmechanizowanie i zautomatyzowanie pracy. Proces ten wiąże się z potrzebą szybkiego, zautomatyzowanego wykorzystywania danych katastralnych przy różnego rodzaju pracach urządzeniowo-rolnych, a szczególnie przy scaleniach gruntów.

2. Geodezyjne urządzanie rolniczej przestrzeni produkcyjnej. Obok szerokiego potraktowania różnych aspektów tego tematu, tym razem znaczną uwagę poświęcono w toku posiedzeń zagadnieniom projektowania w terenach górskich, dolinach górskich oraz w basenie śródziemnomorskim. Referaty na te tematy wygłosili:— kol. De Leuw (Belgia) — „Organizacja terenów rolnych w Belgii”,— kol. G. Larsson (Szwecja) — „Organizacja terenów rolnycn w Szwecji",— kol. A.D.G. Smart (Anglia) — „Organizacja terenów rolnych w Anglii”,— kol. P.W. Trumper (Anglia) — „Organizacja gospodarstw rolnycn w Angui”,— kol. R. Solari (Szwajcaria — „Problemy organizacji terenów rolnych w rejonacn gorskicn i icn dolinach ’,— kol. V. Sorbi (Włochy) — „Studium nad możliwościami poprawy struktury terenowej w krajacn basenu śródziemnomorskiego”.Omówione zostały także sprawy zastosowania w pracach scaleniowych metod elektronowej techniki ooiiczama oraz powiązania prac Scaleniowycn z planowaniem przestrzennym. Te problemy ilustrowały referaty:— kol. J. Gastaldi (Francja) — „Zastosowanie elektronowej tecnmki obliczeniowej w pracach scaleniowych ’,— kol. J.W. Twedell (Kanada) — „Problemy pianistyczne na preriach kanadyjskich ’.Na tle tych wszystkich rozważań wysunięto wniosek istotny również dla naszych prac scaleniowych, a mianowicie:„W obecnych warunkach produkcji rolnej, konieczne jest szybkie wykonanie scalenia, w toku którego zachodzi potrzeba rozwiązania wielu problemów natury ekonomicznej i gospodarczej. W tym celu czynności techniczne (geodezyjne) powinny być jak najbardziej zmechanizowane i zautomatyzowane po to, aby geodeta mógł poświęcić więcej czasu na koncepcję projektowania, właśnie kosztem czasu poświęconego dotychczas na czynności techniczne”.3. Zagadnienia pomocy finansowej państwa na obiektach scalanych. W tym punkcie dyskutowano zasady, formy i sposoby pomocy. Jest to pomoc głównie inwestycyjna i częściowo związana z opracowaniem planów przestrzennych. Szczególnie ciekawe były na ten temat referaty:— kol. L. Torrion (Francja) — „Pomoc finansowa udzielona we Francji na rozwój rolnictwa”,— kol. H. Schicke (NRF) — „Pomoc finansowa udzielona w NRF na rozwój rolnictwa”,
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*- kol. Tomic (Jugosławia) — „Pomoc finansówa udzielona w Jugosławii na rozwój rolnictwa”.Wnioski w tym zakresie dla naszej praktyki mogą być przedstawione dopiero po dokładnym przestudiowaniu referatów z uwagi na wielką różnorodność tej pomocy w poszczególnych krajach.4. Techniczne i ekonomiczne aspekty projektowania i budowy dróg transportu rolnego w toku scalania gruntów. Sprawę rozważano na tle poważnej mechanizacji rolnictwa, ekonomiki prac potowych, amortyzacji sprzętu itp. Wprowadzenie do dyskusji na ten temat stanowił referat kol. R. Meyera z NRF pt. „Budowa sieci dróg rolniczych — rozważania techniczne i ekonomiczne”.
Wycieczki technicznePodczas Kongresu odbyło się 18 różnego rodzaju wycieczek technicznych. Osobiście brałem udział w dwu takich wycieczkach, a mianowicie:

a) zwiedzaniu gospodarstwa rolnego Buckland Estate w hrabstwie Berkshire. Zasadniczym celem było tutaj zapoznanie się z metodą sukcesywnego wcielania w życie projektu urządzenia gospodarczego tego 2500-akrowego gospodarstwa. Projekt opracowany był przez jednego z profesorów wyższej uczelni rolniczej w Londynie, w formie pracy naukowej. Realizuje się ten projekt etapami, według szczegółowych rocznych harmonogramów.b) zapoznaniu się z pracami nad planem przestrzennym Londynu — rozwiązaniem zagadnień gospodarki terenami, komunikacji, przebudowy dzielnic itp.
Wystawy zorganizowane z okazji KongresuZ okazji Kongresu zorganizowano w Londynie aż 5 wystaw. Były to:1. Wystawa Naukowa Instrumentów i Sprzętu Geodezyjnego. Mieściła się ona na dziedzińcu zabudowań Westminster School. Nie była to wystawa tak okazała i bogata jak na innych kongresach. Dla tych, którzy widzieli poprzed-
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nie wystawy, tegoroczna ekspozycja nie zawierała wielkich rewelacji. Można jedynie stwierdzić, że te urządzenia, które uprzednio prezentowane były jako prototypy, już obecnie produkowane są na szeroką skalę i reklamowane oraz proponowane do sprzedaży. Dotyczy to całego wachlarza dalmierzy świetlnych i radiowych, laserów, teodolitów kodowych, planimetrów elektronowych, automatycznych kreślarzy itd.W odniesieniu do prac geodezyjnych, wykonywanych dla potrzeb rolnictwa, wyróżnić można trzy grupy urządzeń bądź instrumentów godnych zainteresowania:a) przyrządy dalmiercze oraz przyrządy do pomiaru kątów z automatyczną rejestracją na taśmie perforowanej, magnetofonowej lub z odczytem na licznikach — bez konieczności odczytu z noniuszów,■ b) urządzenie do obliczania powierzchni (planimetry) również z zastosowaniem systemów elektronicznych. Tego typu urządzenia zapewniają uzyskanie znacznej dokładności obliczenia powierzchni (automatyczna redukcja wodzika po linii obwodzonego konturu) i odczytu wyników, jak i rejestracja tych odczytów,c) automatyczni kreślarze — z możliwością szerokiego zastosowania materiałów uzyskiwanych z urządzeń wymienionych w punkcie a). Automatyczny kreślarz posiada możliwość przetwarzania (kreślenia) danych ortogonalnych jak i biegunowych.Na szczególną uwagę zasługują urządzenia wymienione w punkcie b), mianowicie: planimetry elektronowe, których zastosowanie w południowych rejonach naszego kraju (pokrycie mapami b. katastru austriackiego, sporządzonymi drogą pomiarów stolikowych) dałoby z pewnością znaczne efekty ekonomiczne w pracach geodezyjnych. Nasuwa się zatem wniosek, że należy poczynić starania o sprowadzenie tego typu planimetrów, kierując je na województwa południowe: Kraków i Rzeszów. Z uwagi na specyfikę materiałów geodezyjnych, istniejących dla tych terenów, jak również z uwagi na nasilenie się tam prac scaleniowych, zastosowanie tych urządzeń ułatwiających i przyśpieszających prace techniczne byłoby bardzo pożądane.2. Wystawa Techniczna, na której eksponowano różnego rodzaju opracowania geodezyjne. Udział w tej wystawie wzięło szereg krajów — członków FIG.3. Wystawa z okazji IOO-Iecia RICS. Wystawa ta obrazowała historię RICS od momentu jej powstania, to jest od roku 1868.4. Słynne British Museum uczcziło Kongres Londyński aż dwoma ekspozycjami:a) ekspozycją historyczną pt. „Sztuka Geodezyjna”, na której zobrazowano rozwój pomiarów od czasów starożytnych począwszy,b) ekspozycją z okazji 200 rocznicy pierwszej podróży wokół Ziemi znanego żeglarza angielskiego kapitana Jamesa Cooka.
PrasaObok licznych anonsów w prasie brytyjskiej o odbywającym się Kongresie, na podkreślenie zasługuje specjalne wydanie Timesa, jednego z najpoczytniejszych dzienników angielskich, wychodzącego w olbrzymich nakładach — w którym aż kilka stron poświęcono problematyce Kongresu.

Ogólna ocena KongresuMoim zdaniem udział nasz w Kongresie Londyńskim można uznać za bardzo udany tak ze względu na przydatność oraz poziom poruszanych tam zagadnień merytorycznych, jak i ze względu na charakter organizacyjny dotyczący również działalności Stowarzyszenia Geodetów Polskich.W związku z powyższym, konieczny jest tak ze względów politycznych, jak i technicznych, dalszy udział przedstawicieli służby geodezyjnej w pracach FIG, a to celem właściwego reprezentowania naszych problemów na forum międzynarodowym, jak i przenoszenie z tego forum problemów związanych z działalnością tej służby.
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W pięćdziesiątą rocznicę I Powszechnego 
Zjazdu Mierniczych Polskich

W listopadzie 1918 roku Polska odzyskuje niepodległość. Wśród walk wyznaczających granice kraju organizuje się administracja państwa, odbywają się również liczne zjazdy różnych środowisk społecznych dla ustalenia programów ich działania.Na fali takich zjazdów odbył się w Warszawie, w dniach od 4 do 6 stycznia 1919 roku Pierwszy Powszechny Zjazd Mierniczych Polskich. Myśl zwołania zjazdu rzuciło środo- dowisko warszawskie, które już w maju 1916 roku zrzeszyło się w Związku Geometrów, powstałym z inicjatywy geometry Zygmunta Majewskiego z Warszawy.Komitet Organizacyjny Zjazdu działający pod przewodnictwem geometry warszawskiego Kazimierza Madalihskie- go porozumiał się z środowiskiem mierniczym w Krakowie i w Poznaniu, przeprowadził propagandę zjazdu na ziemiach byłego zaboru rosyjskiego i ustalił termin i miejsce obrad na dni od 4 do 6 stycznia w Warszawie.Na zjazd, którego obrady toczyły się w sali zebrań szkoły Wojciecha Górskiego, mieszczącej się w gmachu przy ul. Hortensja przybyło około 250 uczestników, w tym 18 z Małopolski i 13 z Wielkopolski. Przed otwarciem wysłuchano mszy świętej na intencję zjazdu w kościele przy ul. Moniuszki. Zjazd zagaił przewodniczący Komitetu Organizacyjnego — geometra Kazimierz Madaliński. Na przewodniczącego Zjazdu powołano Jana Krudysza z Krakowa, na wiceprzewodniczących Witolda Lebinskieso z Poznania i byłego posła Wiktora SkoIyszewskiego z Krakowa, na sekretarzy Mikołaja Maksysia z Krakowa i Aleksandra Szabelskiego z Lublina.

Zjazd witali: w imieniu Ministra Spraw Wojskowych — Władysław Surmacki, w imieniu Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych — p. Żbikowski, w imieniu Senatu Politechniki i Szkoły Mierniczej w Warszawie — dziekan Henryk Czopowski, w imieniu Towarzystwa Naukowego Warszawskiego —■ W. Sosnowski, w imieniu Stowarzyszenia Techników Polskich w Warszawie — Feliks Kucha- rzewski, w imieniu Związku Geometrów z Warszawy — Marceli Jeżewski, w imieniu mierników z Krakowa — Mikołaj Maksyś, a wreszcie w imieniu Koła Inżynierów Mierniczych przy Stowarzyszeniu Techników — Karol Kasiński.Po powitaniach i przyjęciu regulaminu Zjazdu i porządku obrad przystąpiono do wygłoszenia referatów.Pierwszy referat: „Cele i zadania miernictwa w dobie obecnej” — wygłosił Seweryn Bitny-Szlachto z Warszawy, a na ten sam temat przemawiał również T. Kaszorowski z Galicji w referacie „Zadania miernictwa w Państwie Polskim”. Obaj referenci do zadań najważniejszych o znaczeniu ogólnokrajowym, zaliczyli zgodnie — założenie triangulacji i zaprowadzenie katastru, przeprowadzenie parcelacji, komasacji i melioracji.Następne dwa referaty dotyczyły organizacji miernictwa w państwie. Referaty na ten temat wygłosili Karol Kasiński z Warszawy pod tytułem ..Organizacja miernictwa rządowego” i Mikołaj Maksyś z Krakowa — .,Miernictwo rządowe w Galicji”. Zdania referentów w tej dziedzinie były rozbieżne. K. Kasiński, który reprezentował poglądy środowiska geometrów z Kongresówki, był zdania, że należy 
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Uczestnicy Pierwszego Powszechnego Zjazdu Mierniczych PolskicIi przed gmachem szkoły Wojciecha Górskiego przy ul. Hortensja w Warszawie
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dążyć do utworzenia niezależnego głównego urzędu mierniczego z kierownikiem na prawach ministra fachowego. Natomiast Μ. Maksyś reprezentujący geometrów z Galicji, proponował utworzenie sekcji pomiarów przy Ministerstwie Robót Publicznych, w których — zdaniem referenta — powinny być skupione wszystkie dziedziny techniki.Projekty organizacji zaw’odu wywołały ożywioną dyskusję. W sprawach wolnego zawodu mierniczego wygłosili referaty: Marian Jankowski — „Organizacja miernictwa prywatnego”, Kazimierz Sawicki — „O korporacji mierniczych przysięgłych” i Bolesław Skąpski — .,O stosunkach geometrów cywilnych i izbach inżynierskich”.W sprawach organizacji szkolnictwa mierniczego wygłosili referaty: dziekan Henrvk Czopowski z Politechniki Warszawskiej i Wiktor Skolyszewski z Krakowa.Następnego dnia obrady zanoczątkowane zostały powitaniem Zjazdu pr?ez sołtysa Jaworskiego z Opatowa. Po odczytaniu tego powitania geometra Zygmunt Majewski z Warszawy postawił wniosek, aby wspólnie z geometrami Galicji i Poznańskiego przedyskutować projekt statutu Związku Mierniczych Polskich, który byłbv organizada ogólnopolską. Projekt statutu przekazano komisji, w skład którei Avchodzili przedstawiciele wszystkich trzech zaborów. Nastepnie wszczęła się dyskusja w sprawie organizacji szkolnictwa mierniczego.Część mówców wypowiadała sie za. dwustopniowościa szkół mierniczych fszkoły średnie i Politechnika) co proponował dziekan H. Czonowski z Warszawv. część natomiast opowiadała sie za szkolnictwem iednolitym o poziomie akademickim, nrzv politechnikach, stosownie do tez wysuniętych przez W. Skolyszewskiego z Krakowa.Po dyskusji i odesłaniu sprawv ostatecznego wniosku do Komisji Wnioskowej, wygłoszono następujące referaty fachowe:— o. Czechowski — Co to jest markszaideria.— Stanisław Kluzniak — O konieczności przeprowadzenia triangulacji.— Otton Gedliczka — O triangulacji w Galicji. Do referatu tego kierownik Warszawskiego Obserwatorium Astronomicznego dodał kilka uwag dctvczacych wykorzystania uprzednio założonych sieci triangulacyjnych.— Kazimierz Sawicki — O nairacjonalnieiszym sposobie opracowania szczegółowej instrukcji mierniczej.— Bronisław Junigier — O pomiarach miast.— Zygmunt Majewski — O znakach mierniczych, pomiarowych i granicznych.—- Karol Kasiński — O ujednoliceniu pomiarów i sporządzaniu dowodów pomiarowych do czasu zorganizowania sie miernictwa.— L. Malanowicz — O konieczności wydania ustawy o odgraniczeniu.— Kazimierz Jasiński — W sprawie sporządzania aktów kupna — sprzedaży.W dyskusjach nad referatami fachowymi Z. Majewski zaproponował Przyiecie skali 1 :4000 jako normalnei. uwaźaiac ja za bardziej praktyczna od skali 1 : 5000. proponowanej przez K. Kasińskiego. Przyjęto wniosek S Bit- nego-Szlachto UstaIaiacy nazwę zjazdu na .,Pierwszy Powszechny Zjazd Mierniczych”.W trzecim dniu obrad, w godzinach rannych, υczestnicv Ziazdu zwiedzili Biuro Pomiarów Zarzadu Miejskiego m. st. Warszawy. Kierownik tego biura Marceli Jeżowski i starszv geometra Rronislaw Junigier oprowadzali uczestników Zjazdu i udzielali im wyjaśnień.Posiedzenie plenarne trzeciego dnia obrad zostało zapoczątkowane przez dwa referaty: „O położeniu mierni

czych w urzędach ziemskich” i „Krytyka ustawy o urzędach ziemskich”, które wygłosił S. Bitny-Szlachto.W dyskusji nad tymi referatami poruszono bardzo złe ukształtowanie się współpracy pomiędzy mierniczymi a urzędnikami administracyjnymi.Referat „O komasacji w Badenii” — wygłosił Ludwik Czarnocki.W dyskusji Z. Majewski uzasadnił konieczność oddzielenia techniki od administracji i poddania spraw technicznych fachowemu kierownictwu. Przedstawiciel Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych wyjaśnił, że dotychczasowe przepisy dotyczące komasacji i urzędów ziemskich są tymczasowe i że przy ustawowym ich uregulowaniu ministerstwo nie omieszka zasięgnąć opinii stowarzyszenia mierników.Z. Majewski w imieniu Komitetu Organizacyjnego prosił zebranych o Wvpelnienie specjalnych kwestionariuszy w celu rejestracji sił mierniczych.Następnie Odczvtano ogłoszone wnioski w liczbie 47. Większość wniosków została przez zebranych nrzvieta. do niektórych wprowadzono po dyskusji poprawki. Przy glosowaniu nad sprawą szkolnictwa mierniczego przeszedł wniosek geometrów z Galicji o jednostopniowym wykształceniu o poziomie politechnicznym.Na Zjeζd7.ie Wvloniony został Komitet Wvkonawczy. mający na celu realizacie podjetvch uchwał i reprezentowanie środowiska mierniczego. W skład Komitetu zostali powołani: Jan Krudvsz, Mikolai Maksyś. Bolesław Skaoski i Józef Borsa z Galicji. Modest Moderski z Poznania Kazimierz Madaliński, Marceli Jeżowski. Karol Kasiński. Stanisław Kluźniak, Czechowski i Aleksander Chudzicki z Warszawy.Sprawozdania ze Ziazdu zamieszczone zostały w warszawskiej prasie codziennej. Ukazalv się one w Kurierze Warszawskim, w Gazecie Warszawskiej ɪ w Gazecie Porannej. Obszerne sprawozdanie ze Ziazdu pisane przez Peiiksa Kucharzewskiego ukazało sie w czasopiśmie ogólnotechnicznym „Przegląd Techniczny”. Sprawozdanie to zakończone zostało przez F. Kucharzewskiego następująca ocena Ziazdu...Duża liczba Zgromadzonvch uczestników Zjazdu ze wszystkich dzielnic Polski, obfitv i wszechstronny materiał jako rezultat prac Komitetu Organizacyjnego i samego Ziazdu świadczą. że mvśl i Iniciatvwa Związku Geometrów zwołania Pierwszego Powszechnego Zjazdu Mierni- czvch bvła słuszna”.W stvczniu 1959 roku miia dokładnie 50 lat od chwili, kied’v toczvlv s’e obradv pierwszego Powszechnego Ziazdu Mierniczych Polskich. Wyglos7one na nim referaty i uchwalone wnioski nie doczekały sie publikacji i treść ich zaginęła z czasem, nodobnie iak treść kwestionariuszy dotyczących Teiestracii sił mierniczych. A był to przecież naiwiekszv dorobek Ziazdu. którego znaczenie dopiero dziś potrafimy w pełni docenić.Opublikowane w prasie codziennej i technicznej sprawozdania przekazują nam iedynie problematykę Zjazdu i nazwiska iego aktywnieiszych uczestników.W historii polskiego środowiska mierniczego bvł to jeden iedynv ziazd nowszechnv. który zgromadził prawie trzecią cześć mierniczych polskich, liczących w owym czasie około 800 osób.Trafną symboliką Zjazdu, zapewne świadomie wprowadzoną przez organizatorów w tok jego obrad, bvło powitanie Zjazdu przez sołtysa JaAvorskiego z Opatowa. Nadawało to Zjazdowi szersze polityczne oblicze, wiązało go z potrzebami polskiej wsi. Niestetv. zbyt mało jest danych Pozwalaiacvch na bardziej szc7egółowe przedstawienie tego wystąpienia i jego wpływu na podjęte przez Zjazd uchwały.
Fundusz Samopomocy Koleżeńskiej

— więzią geodetów
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MGR INŻ, KRZYSZTOF KORELESKI, MGR INŻ. WIESŁAW SZCZYGIELSKIKatedra Planowania i Organizacji Terenów Rolniczych WSR WKrakowie UKD 528.46:711.163:625.72
Zwalczanie erozji drogowej punktem stycznym współpracy różnych specjalistów 

w pracach scaleniowychW roku 1968 służba geodezyjno-urządzeniowa w całym kraju przystąpiła do realizacji uchwał IX Plenum KC PZPR, dotyczących między innymi scalenia i wymiany gruntów. Nowe scalenia gruntów jakkolwiek podobne do wykonywanych w Polsce w okresie poprzednim, różnią się od nich założeniami gospodarczo-przestrzennymi, mającymi na celu nadanie tvm zabiegom takiej formy, by przekształcona struktura agrarna pozwoliła na optymalne wv- korzystanie ziemi zarówno w sektorze państwowym, spółdzielczym, jak i indvwidualnvm — gwarantując gospodarowanie na odpowiednio Wvsokim poziomie intensywności. Problem ten poruszył miedzy innvmi wiceminister rolnictwa inż. J. Popko w referacie Wvgloszonvm na XXII Zjet- dz.ie Stowarzyszenia Geodetów Polskich. (8).Równocześnie z nracami scaleniowymi przeprowadza się całv szereg zabiegów maiacvch na celu poprawę stosunków wodnvch. urządzanie gosnodarstw. Drzeksztaleanie sieci osadniczej, korekte i uzυne⅛ienie sieci komunikacyjne’. właczaiąc w ten snnsób do prac scaleniowych specjalistów branż pokrewnvch: meliorantów, agronomów, architektów. drogowców itŋ. Zaangażowanie do prac scaleniowych tak dużej gruŋv SDecjalistow. często Datrzacvch na to Zagadpionie z nieco innego punktu widzenia, nanawa optymizmem, ponieważ ŋozwala przypuszczać, że zabiegi te będą stanowić dużv krok naprzód w unowocześnieniu naszego rolnictwa. Dodniesieniu nrodukcji rolnej stanowiącej poważny udział w dochodzie narodowym, a tvm samym o stworzeniu ludności wiejskiej lepszych warunków 
pracV i żvc’’a.Na XXXVII Konferencii Naukowo-Technic’nei SGP dyskutowano miedzy innymi nad SDrawami WSDolnracv soeo- ial’stów różnych zawodów. Wvkonuiacvch prace dla rolnictwa. Szczególnie rozległym polem szerzenia tej współpracy są współczesne scalenia gruntów.

Badantj odcinek drogiW Polsce wypracowano już pewne metody współpracy fachowców różnych specjalności przy zagospodarowywaniu użytków zielonych. W szczególnych warunkach obiektu Bagno Wizna w województwie białostockim osiągnięto ,,wręcz idealne wyniki w zakresie współpracy służb melioracyjnej i geodezyjnej, a także zrealizowano zasadę przekazywania do użytku zagospodarowywanych etapami łąk nowym właścicielom scalonych ekwiwalentów” (1).Ścisła współpraca między służbą melioracyjną i geodezyjno-urządzeniową jest konieczna, jeśli opracowany projekt ma zapewniać dobre wyniki gospodarcze (4).Współpraca obu służb wydaje się być uzasadniona nie tylko w przypadku zagospodarowania użytków zielonych, Iecz również racjonalnego wykorzystania gruntów ornych, gdzie problemy te nie występują tak mocno, niemniej jed

nak niedocenianie takiej współpracy prowadzi często do wręcz katastrofalnych skutków, a mianowicie do utraty przez rolnictwo dużych obszarów ziemi, zamieniających się na nieużytki o stale powiększającej się powierzchni.Szczególnie rozległym terenem współpracy służby geodezyjnej i melioracyjnej przy scaleniach jest regulacja stosunków wodnych oraz stosowanie zabiegów przeciwerozyj- nych.Scalenia przeprowadzane na podstawie ustawy z dnia 31.VII.1923 roku zwracały główną uwagę na likwidację szachownicy gruntów, właściwe usytuowanie terenów osiedlowych oraz zapewnienie powstającym osiedlom możliwości komunikacyjnych przez zaprojektowanie odpowiednich dróg dojazdowych.Podporządkowanie projektu dróg dojazdowych lokalizacji osadnictwa i produkcji rolnej — determinowało często zbytnie zagęszczenie oraz niewłaściwe — z punktu widzenia zagrożenia erozją — rozmieszczenie sieci komunikacyjnej. Problemy te poruszano już wielokrotnie w literaturze fachowej (5.7), a ostatnio znalazły swoje odbicie w nowej ustawie scaleniowej z dnia 24.1.1968 r.Największe zagrożenie procesami erozji gleb istnieje na terenach o przewadze gleb pyłastych. silnie urzeźbionych, o dużej ilości opadów (3, 16, 11). Zabiegi Przeciwerozyjne na terenach uprawowych zostały już w dużej mierze wypracowane i sa stosowane również w pracach scaleniowych, miedzy innymi przez wstęgowy układ pól. orkę równoległą do vrarstwic, stosowanie odpowiedniej struktury uoraw, itp. (2, 6, 10, 11). Natomiast kwestia tak zwanei eroz.ii drogowej, mimo powszechności jei występowania, me bvła przedmiotem zainteresowania organów przeprowadzających scalenia.Wvniki badań nad erozią dróg na terenie obiektów scalanych prezentuje między innymi artykuł A. Miszczak ..Komasacja gruntów jako czynnik potęgujący erozję” (7) — dotyczący terenów Lubelszczyzny.
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Rys. 1. Widok na górny odcinek wąwozu i drogę



Rys. 2. Procesy erozji liniowej 1 denudacji na ścianach wąwozu. Obecna droga biegnie wzdłuż lewej krawędzi wąwozu

Rys. 3. Zbocze wąwozu pocięte bruzdami szybko postępującej erozji
Rys. 4. Przesuwanie się drogi spowodowane cofaniem się krawędzi wąwozu

Podobne badania przeprowadzili autorzy niniejszego artykułu w 1968 r., we wsi Bystrzyca w powiecie ropczyckim (województwo rzeszowskie) scalonej w 1941 roku. Przedmiotem badania był wąwóz o głębokości maksymalnej 3,5 m i szerokości do 7,0 m, który rozwinął się wzdłuż nowo zaprojektowanej drogi o szerokości 12 m i przebiegu zgodnym z nachyleniem stoku, na gruntach Iesowych (rys. 1). Na 400-metrowym odcinku przeprowadzone zostały obserwacje morfometryczne stoku i biegnącego po nim wąwozu, uzupełnione dokumentacją fotograficzną.Do rozwoju tego rozcięcia (miejscami o charakterze de- brzy) oprócz wodnej erozji liniowej i związanych z nią procesów denudacyjnych (rys. 1—5) oraz mechanicznego oddziaływania kół pojazdów przyczyniły się pewne niedopatrzenia natury technicznej. Należy do nich zaliczyć przede wszystkim: poprowadzenie drogi wzdłuż stoku o nachyRys. 5. Zagłębienie eworsyjne w zamknięciu wąwozu

leniu 4—8,5° i glebie bardzo podatnej na wymywanie, nie- Wyprofilowanie przekroju poprzecznego, brak odprowadzenia wód. Współczesne opracowanie dotyczące projektowania dróg przyjmują wartość 9% (około 5°) jako maksymalne nachylenie dla transportu rolnego (3).Intensywność procesów erozji drogowej (w zrozumieniu: procesy naturalne i oddziaływanie człowieka) wąwozu w Bystrzycy, w zestawieniu z wynikami uzyskanymi przez A. Miaszczak (7) przedstawia tablica 1.Podane liczby potwierdzają zasadniczy wpływ nachylenia i długości stoku oraz składu mechanicznego gleby na intensywność procesów erozji liniowej.Powszechność występowania erozji drogowej, która szczególnie wyraźnie zaznacza się w urzeźbionych i podatnych na te procesy glebach terenów południowej Polski, zmusza fachowców z dziedziny rolnictwa, zajmujących się organizacją rolniczej przestrzeni produkcyjnej, do bardziej wnikliwego zainteresowania się tymi problemami. Znajduje to swój wyraz w nowej ustawie scaleniowej, 
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przy czym wydaje się uzasadnione szersze omówienie pro- Olematyki stosowania zabiegów Przeciwerozyjnych w przepisach wykonawczych.Celowym przedsięwzięciem byłoby zapewne nawiązanie szerszej współpracy ze specjalistami dyscyplin technicznych i przyrodniczo-technicznych, a więc oprócz geodetów urządzeniowców także z meliorantami, rolnikami, gleboznawcami, architektami, geomorfologami, drogowcami.LITERATURA1. S. Dawidziuk — Bagno Wizna eksperymentalny obszar prac urządzeniowo-rolnych na Bialostocczyznie. XXXV Koni. Nauk.-Techn. SGP.2. K. Figula — Podstawy projektowania melioracji przeciw- erozyjnych i na pogórzu. Wiad. IMUZ, t. V, z. 1, W-wa 19643. W. Glander — Bodenerosien und ihre Bekämpfung, Jena 1956

4. S. Hertel — przystosowanie projektu melioracji do koncepcji zagospodarowania przestrzennego meliorowanego obszaru. Koni, ι∖auκ.-Techn. SGP5. B. Janowski, K. Koreleski — Wytyczne do zagospodarowania Przeciwerozyjnego terenów województwa rzeszowskiego. Biul. Reg. Ośrodka Rozwoju Postępu Techn. w Rolnictwie, dz. VI, nr 11, WSR — Kraków, 1967 r.6. F. Lacek — Badania skuteczności zabiegów przeciwerozyj- nych. Wiad. IMUZ, t. IV, z. 3, 19647. A. Miszczak — Komasacje gruntów jako czynnik potęgujący erozję gleb. Czas Geogr. t. XXXI, z. z, 19608. J. Popko — O dalszy wzrost produkcji rolnej. Przegląd Geodezyjny, nr 6, 1968.9. P. Prochal — Zwalczanie erozji liniowej w terenach górskich i podgórskich. Wiad. IMUZ, t. V, z. 1, W-wa 196410. S. Ziemnicki, Cz. Jozefaciuk — Erozja i jej zwalczanie. PWRiL, W-wa 196611. S. Ziemnicki — Badania nad erozją gleb wyżyn Polski południowo-wschodniej. Procesy erozyjne i problemy ochrony gleby w Polsce. PWRiL, W-wa 196812. S. Ziemnicki — Zabiegi przeciwerozyjne. Wiad. IMUZ, t. I, z. 4, W-wa, 1960 r.

JÓZEF JANECKI UKD 528.48.331.823.1
Bezpieczeństwo i higiena pracy przy pomiarach geodezyjnych

Część IPrzebudowa i rozbudowa przemysłu i miast oraz szybkie tempo urbanizacji i modernizacji zarówno zakładów przemysłowych, jak i miast, postawiły przed geodetami nowe zadania. Sporządzanie podkładów sytuacyjno-wyso- kościowych, obserwacje odkształceń obiektów na skutek eksploatacji górniczej, pomiary realizacyjne przy budowie nowych obiektów, jak i wszelkie inne pomiary geodezyjne odbywają się w trudnych i czasem bardzo niebezpiecznych warunkach.Brak szczegółowych przepisów i instrukcji, normujących sprawy bezpieczeństwa pracowników przy wykonywaniu pomiarów, utrudnia ich wykonywanie, obniża wydajność pracy, a przede wszystkim naraża życie i zdrowie pracowników na niebezpieczeństwo. Szczególnie nowe asortymenty robót geodezyjnych wymagają wnikliwego zbadania warunków, w jakich wykonywane będą prace geodezyjne.Istniejące przepisy traktujące o bezpieczeństwie i higienie pracy są ogólne i nie podają w sposób szczegółowy, jak należy prowadzić prace geodezyjne, aby zabezpieczyć się od wypadku. Znajomość przepisów i umiejętność bezpiecznego wykonywania prac geodezyjnych przeprowadzanych niejednokrotnie w warunkach uciążliwych, szkodliwych lub zgoła niebezpiecznych dla zdrowia i życia, pozwoli zastosować odpowiednie środki zapobiegawcze i ustrzec w ten sposób pracowników od grożących im niebezpieczeństw. Znajomość taka pozwoli ponadto we właściwy sposób przeszkolić nowo przyjmowanych pracowników.W celu zapewnienia bezpiecznego wykonywania prac geodezyjnych, należy szczególnie uczulić na tę sprawę do- kumentatorów, którzy ustalają warunki techniczne wykonania prac. Do ich więc obowiązków należy szczegółowe zbadanie warunków sanitarnych terenu oraz przeanalizowanie procesów technologicznych, aby zapewniały bezpieczną pracę (właściwe zorganizowanie stanowisk pracy i wyposażeń technicznych). Znajomość zagadnień bhp pozwoli nie tylko bezpiecznie ustalić proces technologiczny, ale również właściwie wycenić roboty geodezyjne, przewidując odpowiednie normy zakładowe na czynności odbiegające od katalogowych.W opracowaniu niniejszym wykorzystano istniejące w niektórych przedsiębiorstwach geodezyjnych (WPGGK w Katowicach, MPGGK w Łodzi i KOPM w Katowicach) szczegółowe Fnstrukcje bhp w pracach geodezyjnych.
1. Uwagi ogólnePrzy wykonywaniu pomiarów geodezyjnych, a w szczególności przy geodezyjnej inwentaryzacji urządzeń jak: kanalizacja, wodociągi, gazociągi, kanały centralnego ogrzewania, sieci z dala czynnej, wszelkiego rodzaju kabli elektroenergetycznych i telekomunikacyjnych oraz przy pomiarach realizacyjnych w zakładach zamkniętych, należy wzmóc uwagę, jak najdalej idącą ostrożność i czujność oraz 

ściśle przestrzegać ogólnych zarządzeń i przepisów w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy. Ponadto należy stosować niżej podane zasady, wytyczne i uwagi.Zasadniczymi aktami normatywnymi, traktującymi o bezpieczeństwie i higienie pracy są:1. Rozporządzenie Ministrów: Spraw Wewnętrznych i Opieki Społecznej z 23.V.1935 r. — przepisy dotyczące przestrzegania warunków bhp przy robotach budowlanych (Dz. U. nr 50, poz. 329 — wraz z późniejszymi zmianami).2. Rozporządzenie Ministrów: Pracy i Opieki Społecznej, Zdrowia, Przemysłu, Odbudowy, Administracji Publicznej oraz Ziem Odzyskanych z €.11.1946 r. o ogólnych przepisach dotyczących bezpieczeństwa i higieny pracy (Dz. U. nr 62, poz. 344).3. Rozporządzenie Ministrów Pracy i Opieki Społecznej oraz Zdrowia z 12.8.1953 r. w sprawie bhp w gazowniach komunalnych (Dz. U. nr 47, poz. 233).4. Rozporządzenie Ministrów Budownictwa oraz Gospodarki Komunalnej z 9.10.1956 r. w sprawie urządzeń instalacji wodociągowych i kanalizacyjnych (Dz. U. nr 48, poz. 216).5. Zarządzenie Prezesa GUGiK z 26.1.1959 r. w sprawie bhp przy pracach geodezyjnych i kartograficznych oraz postanowienia ogólne o zachowaniu się pracowników zatrudnionych przy pracach geodezyjnych (Dz. Urz. GUGiK nr 2, poz. 10, z 1959 r.).6. Rozporządzenie Ministra Gospodarki Komunalnej z 27.VI.1960 r. w sprawie bhp w pracy miejskich przedsiębiorstw (zakładach) oczyszczania (Dz. U. nr 38, poz. 228).7. Zarządzenie wewnętrzne nr 29/W — Ministra Łączności z 5.VIII.1961 r. w sprawie wprowadzenia w życie przepisów bhp przy budowie, remoncie, konserwacji i obsłudze technicznej linii i urządzeń telekomunikacyjnych.8. Zarządzenie Ministrów Komunikacji i Spraw Wewnętrznych z 18.XII.1964 r. w sprawie sposobu oznakowania pojazdów przeznaczonych do wykonywania czynności na jezdni oraz specjalnego oznaczenia osób pracujących na jezdni (Mon. Pol. nr 1 z 4.1.1965 r.).9. Ustawa z 30.III.1965 r. — o bhp (Dz. U. nr 13 z 6.IV. 1965 r., poz. 91).10. Zarządzenie nr 17 Ministra Gospodarki Komunalnej z 14.VI.1965 r. LWKP — 1125/65 — w sprawie wytycznych bhp dla pracowników zatrudnionych w kanałach miejskich (Dz. Urz. nr 10, poz. 54).11. Rozporządzenie Ministrów: Komunikacji i Spraw Wewnętrznych z 1.X.1962 r. w sprawie ruchu na drogach publicznych (Dz. U. nr 61 z 30.11.1962 r., poz. 295).12. Elektromagnetyczne linie kablowe — przepisy budowy PN-61 E-05125.13. Instrukcje bhp obowiązujące w zakładach, w których zespoły geodezyjne wykonują pomiary.1.2. Do obowiązków każdego pracownika należy:a) znajomość przepisów i instrukcji w zakresie swoich obowiązków,
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b) stosowanie wszelkich środków gwarantujących bezpieczne wykonywanie pracy,c) natychmiastowe zgłaszanie komórkom bhp okoliczności stwarzających zagrożenie dla życia lub zdrowia pracowników zespołu geodezyjnego (względnie innych — znajdujących się w miejscu zagrożonym),d) poddanie się szkoleniu i badaniom specjalistycznym i niezatajanie dolegliwości (przeszkód), wykluczających zatrudnienie przy roootach realizacyjnych (oświadczenie takie składa każdy pracownik na piśmie),e) stosowanie urządzenia i środków ochrony osobistej przez cały czas trwania pracy zgodnie z ich przeznaczeniem i ochranianie ich przed zniszczeniem.1.3. Przy pomiarach na wysokości należy zatrudniać pracowników zdolnych do tej pracy.1.4. Wzbronione jest zatrudnianie pracowników nie przeszkolonych w zakresie bhp na robotach realizacyjnych i innych pracach geodezyjnych.1.5. Kierownik roboty (zespołu) powinien przygotować stanowiska robocze w myśl założeń bhp, które powinny być tak zabezpieczone, aby wykluczały jakiekolwiek niebezpieczeństwo.1.6. Kierownik roboty (zespołu) jest osobiście odpowiedzialny za każdego pracownika, nie wolno mu dopuścić pracownika do wykonywania czynności do czasu sprawdzenia osobiście, że jest ono dokładnie zabezpieczone, a pracownik — zaopatrzony w potrzebny i prawidłowo funkcjonujący sprzęt ochrony osobistej.1.7. W przypadku, gdy zabezpieczenie stanowisk we własnym zakresie jest ’niemożliwe i wymaga specjalnych materiałów i nakładów pracy, zleceniodawca zobowiązany jest wybudować takie zabezpieczenie.1.8. Przed przystąpieniem do pracy kierownik roboty powinien się zgłosić w komórce bhp zakładu, w którym wykonywane będą pomiary, w celu nawiązania kontaktu i ustalenia daty przeszkolenia zespołów geodezyjnych w zakresie przepisów obowiązujących w tym zakładzie pracy: (a) zgłoszenie roboty i zespołu do przeszkolenia wypełnia w części inspektor Działu Robót lub kierownik roboty — w 3 egzemplarzach, (b) w części zaś — komórka bhp danego zakładu. Roboty wymagające bezwzględnego zgłoszenia na piśmie w referacie (komórce) bhp zakładu są następujące:1. Wszelkie roboty wykonywane przez obce przedsiębiorstwa.2. Roboty na wzniesieniach.3. Roboty w pobliżu lub wewnątrz urządzeń o wysokim napięciu oraz przy innych obiektach, stwarzających niebezpieczeństwo porażenia prądem elektrycznym.4. Roboty przy wytwornicach lub naczyniach pod ciśnieniem.5. Roboty przy inwentaryzacji istniejących urządzeń pod- i nadziemnych.6. Wszelkie prace przy remontach i montażach.7. Roboty wymienione jako szczególnie niebezpieczne, zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów (Dz. U. RP nr 62, poz. 344 z 6.XI.1964 r. Część III — Rozdz. 10 §§ 81 i 83).1.9. Jeżeli pomiary odbywają się w halach produkcyjnych lub w warunkach specyficznych (odbiegających od przeciętnych) nad bezpieczeństwem zespołów pomiarowych czuwa specjalny dozór ze strony zleceniodawcy.1.10. Po przekonsultowaniu warunków pracy na danym stanowisku pracy przez przedstawicieli: zleceniodawcy, zakładowej komórki bhp i kierownika roboty, i uzyskaniu pisemnego zezwolenia na wykonanie pomiarów, kierownik roboty zapoznaje swoich współpracowników z warunkami pracy na tej robocie.1.11. Zabrania się pracy na wysokościach po dniu, w którym spożywano alkohol.1.12. Przy pracach na wolnym powietrzu, przy temperaturze poniżej 0° C, kierownik zespołu powinien zarządzać przerwy w pracy dla umożliwienia ogrzania się w pomieszczeniach ogrzewanych; przy temperaturze poniżej IO0 C — prace należy przerwać.
2. Pomiary na placach budów2.1. Na otwartych placach budów zabrania się przechodzenia pod wszelkiego rodzaju dźwigami, suwnicami, wysięgnikami koparek i innymi urządzeniami będącymi w ruchu.

2.2. Przed wykonaniem pomiarów na placu budowy, gdzie pracują maszyny (koparki, spychacze, dźwigi, suwnice i inne), należy spowodować ich zatrzymanie na czas wykonania w ich zasięgu prac geodezyjnych.2.3. Przy stabilizacji znaków pomiarowych należy zwracać uwagę, aby przy wbijaniu trzpienia lub wykonywaniu wykopów nie uszkodzić przewodów podziemnych (elektrycznych, telefonicznych, gazowych i wodociągowych). W przypadku stabilizacji znaków w miejscach przebiegu wymienionych przewodów, przebieg ich powinien być przedstawiony w dokumentacji projektowej; kierownik zespołu powinien porozumieć się z użytkownikiem oraz poinformować pracowników zespołu, gdzie są miejsca zagrożone i zastosować środki ostrożności (zastosować bezpieczną stabilizację).2.4. Dopiero po ustaleniu przebiegu przewodów pod ziemią (np. za pomocą aparatury do wykrywania urządzeń) można przystąpić do stabilizacji znaków pomiarowych. Przebicie przewodu może spowodować awarię (unieruchomienie zakładu) lub w przypadku urządzeń pod nap.ę- ciem — spowodować wybuch z dużym łukiem elektrycznym, mogącym spowodować poparzenie lub porażenie znajdujących się w pobliżu pracowników.2.5. Przy odkopywaniu kabli i urządzeń elektrycznych obowiązują specjalne przepisy i do prac tych dopuszczeni są jedynie pracownicy przeszkoleni w tym kierunku.2.6. Bez polecenia kierownika zespołu nie wolno pracownikom fizycznym wbijać trzpieni lub kopać rowów i dołów, przy czym zabrania się pozostawiania dołów nie zasypanych lub nie zabezpieczonych.2.7. Przy pracach pomiarowych na dachach należy zachować jak najdalej idące środki ostrożności, a szczególnie:a) nie wchodzić na dachy o dużym spadku lub o słabej konstrukcji (wytrzymałości), jeżeli przed tym nie zostały (przez zleceniodawcę) zabezpieczone pomostami roboczymi, drabinami lub kładkami,b) nie wolno wchodzić na dachy pokryte śniegiem,c) dokonujący pomiarów muszą mieć pasy bezpieczeństwa i powinni być asekurowani linami,d) zabrania się przerzucania taśmy mierniczej nad przewodami elektrycznymi.2.8. Przy kuciu otworów w murach i skałach (betonie) pracownik powinien mieć okulary i rękawice ochronne.2.9. Przecinak należy trzymać odpowiednim uchwytem. Nie wolno stosować przecinaka z rozbitą główką, gdyż ułamki mogą spowodować wypadek.2.10. Należy unikać przechodzenia przez ogrodzenia.2.11. Przed przejściem przez przeszkody (rowy, płoty, mury) ostre narzędzia, jak szpilki, stojaki, siekiery, tyczki itp., należy przerzucić przez przeszkodę w taki sposób, by nie spowodować wypadku wśród osób znajdujących się po drugiej stronie przeszkody (stosować drabiny).2.12. Zabrania się przeskakiwania przez rowy za pomocą tyczek mierniczych.2.13. Dla uniknięcia skaleczenia, należy zwracać baczną uwagę na leżące na ziemi odpady, deski z gwoździami, drut, kawałki stali zbrojeniowej i inne przedmioty, znajdujące się często na placach budów.2.14. Obowiązuje noszenie obuwia skórzanego o silnej podeszwie skórzanej.2.15. Pracownikom fizycznym zespołu geodezyjnego zabrania się wykonywania czynności należących do zakresu prac budowlanych czy montażowych, a w szczególności usuwania przeszkód (ciężkich) zasłaniających wizury, usuwania rusztowań i konstrukcji.2.16. Nie wolno dokonywać zabudowań urządzeń zabezpieczających, np. poręczy, podestów itp. Zabezpieczenia te mogą wykonywać fachowcy na zlecenie zleceniodawcy.2.17. Obowiązuje noszenie kasków lub hełmów w miejscach prac wykonywanych pod rusztowaniami lub w ich pobliżu.2.18. Nie wolno dotykać żadnych przewodów elektrycznych. Nie wolno dokonywać bezpośredniego pomiaru zwisu lub wysokości zawieszenia przewodów elektrycznych.2.19. Przy pomiarach terenów, na których sieci elektryczne lub trakcyjne są nisko zawieszone, należy zwracać baczną uwagę przy przenoszeniu długiego sprzętu.2.20. Zabrania się używania do niwelacji łat długości 4 m na terenach z trakcją elektryczną.
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3. Pomiary na torach3.1. Przed wyjazdem na miejsce pracy (rozpoczęciem robot), należy uzyskać zezwolenie wstępu na tereny PKP i dokonywania pomiarów.3.2. Przed przystąpieniem do pomiarów kierownik roboty (zespołu) powinien zapoznać się w wydziale kolejowym (stacja, oadział drogowy) z obowiązującymi przepisami kolejowymi w zakresie bhp.3.3. Przy dojściu do miejsca pracy należy unikać korzystania z torowiska, a gdy to jest niemożliwe:a) na liniach dwutorowych (kilkutorowych) — iść zawsze lewą stroną — poboczem — twarzą do nadjężdżającego pociągu,b) na liniach jednotorowych — poboczem — obserwsując obydwa kierunki jazdy.3.4. Wykonywanie prac na torach bez pilota i bez kurtek koloru pomarańczowego jest zabronione.3.5. Pilot nie może wykonywać żadnych innych czynności poza czuwaniem nad bezpieczeństwem zespołu geodezyjnego.3.6. Pilot musi mieć dobry wzrok i słuch oraz odznaczać się szybką orientacją.3.7. Pilot powinien być przeszkolony przez władze PKP i Przegzaminowany w zakresie przepisów bhp na torach kolejowych.3.8. Wyposażenie pilota: a) czerwona chorągiewka, b) trąoka luo gwizdek, c) kurtka koloru pomarańczowego.3.9. O zbliżaniu się pociągu do miejsca pracy grupy, pilot alarmuje zespół gwizdkiem, trąbką lub głosem.3.10. Sygnał musi być podawany w takim czasie, aby pracownicy mieli dostatecznie dużo czasu na usunięcie sprzętu (instrumentów) oraz oddalenie się od toru.3.11. Opuszczając torowisko należy oddalić się jak najdalej od toru (często — szczególnie z wagonów towarowych — wystają różne przedmioty poza skrajnię) i stanąć twarzą do nadjeżdżającego pociągu.3.12. Na liniach dwutorowych zabrania się (przy opuszczaniu stanowiska) zatrzymywania się na drugim torze, szczególnie na łukach.3.13. Na szlakach kolejowych zabrania się stabilizacji punktów osnowy geodezyjnej na międzytorzu.3.14. Wybór miejsca dla punktów osnowy uzależniony jest skrajnią taboru kolejowego.3.15. Nie wolno przechodzić pod wagonami, jak również po zderzakach. Taśmę albo ruletkę należy przekładać pod- wagonami za pomocą tyczki.3.16. Przy przejściu przez tory przed lub za stojącym taborem (wagonem), należy tego dokonywać w odległości nie mniejszej niż 10 m.3.17. Zabrania się wykonywania Wszellcich czynności należących do służby kolejowej, np. samowolnego przetaczania wagonów zasłaniających wizury.3.18. Pomiar zwrotnic wymaga szczególnie specjalnej uwagi ze względu na krzyżowanie się dróg oraz automatyczne zmiany nastawiania rozjazdów.3.19. Stawanie na zwrotnicach zdalnie sterowanych jest zabronione z uwagi na niebezpieczeństwo zmiażdżenia stopy.3.20. Na szlakach i stacjach z trakcją elektryczną zabrania się używania łat niwelacyjnych długości 4 m.3.21. W czasie przerw w pracy pracownicy nie powinni przebywać na torowisku.
4. Pomiary suwnic i mostów przeładunkowych4.1. Przed przystąpieniem do pomiarów kierownik roboty (zespołu) uzgadnia warunki pracy zgłaszając dokonywanie pomiarów na piśmie.4.2. Zleceniodawca zobowiązany jest wyrazić zgodę na wykonanie pomiaru na piśmie, gwarantując odłączenie obiektu pomiaru spod napięcia, z zabezpieczeniem tablicy przed przypadkowym włączeniem napięcia. Należy ściśle przestrzegać ustalonych w zezwoleniu godzin pracy.4.3. Zespół geodezyjny pracujący na wysokościach, powinien zachować wszelkie środki ostrożności, a ponadto:a) wszyscy pracownicy muszą mieć kombinezony zapięte i dopasowane tak, aby nie krępowały ruchów,b) muszą mieć pasy bezpieczeństwa, którymi w czasie pracy powinni zapiąć się do barierki. Jeżeli suwnica lub obiekt znajdujący się na wysokości nie ma zabezpieczenia w postaci bariery, zleceniodawca powinien zbudować balustrady.

4.4. Nie wolno w czasie prący stawać na skraju jezdni suwnicy w celu ustawienia łaty lub dokonania odczytu bez uprzedniego przymocowania pasa bezpieczeństwa do części stałej (balustrady).4.5. Instrument należy przywiązywać, aby nie spadł.4.6. Sprzęt należy wciągać na górę włazem na lince w taki sposób, aby go nie uszkodzić.4.7. Podczas transportowania sprzętu w górę lub w dół zabrania się stawania pod włazem.4.8. Przy pracach na wysokościach, które nie mają specjalnego włazu, zleceniodawca powinien zapewnić bezpieczne wejście i zejście.4.9. Wykonywanie pomiarów suwnic w czasie ruchu jest zabronione.4.10. Zabrania się wykonywania pomiarów na wysokościach, gdy istnieje podejrzenie wyładowań atmosferycznych oraz podczas burzy.
5. Pomiary baterii koksowniczych, wielkich pieców i in

nych obiektów gazowych5.1. Przed rozpoczęciem pomiarów kierownik roboty zobowiązany jest zgłosić pomiar do wydziałowej komórki bhp i komórki ratowniczej na piśmie.5.2. Uzgadniając warunki pracy kierownik roboty żąda zbadania stężenia gazów w powietrzu w miejscach dokonywania pomiarów. *5.3. W miejscach zagrożonych gazem zabrania się kategorycznie palenia papierosów.5.4. W razie konieczności, pracownicy powinni być zaopatrzeni w maski przeciwgazowe. O obchodzeniu się z mmi muszą być pouczeni przez komórkę ratowniczą.5.5. Przy pracach w pobliżu i na bateriach pracownicy powinni mięć osłony azbestowe i buty z drewnianymi podeszwami.5.6. W wąskich przejściach i między urządzeniami pracownicy zobowiązani są długi sprzęt (tyczki, łaty) nosić we dwójkę.5.7. Zabrania się dotykania i podchodzenia do wszelkich urządzeń znajdujących się pod napięciem oraz wszelkich innych urządzeń.
6. Pomiary w halach produkcyjnych6.1. Przed przystąpieniem do pomiarów kierownik roboty zgłasza pomiar uzgadniając warunki pracy.6.2. Nalezy zwracac baczną uwagę na pracę suwnic, maszyn w ruchu i innych urządzeń, przechodzić w miejscach wskazanych przez dozór techniczny.6.3. W halach, gdzie pracują suwnice lub inne maszyny, jeden pracowniκ fizyczny zespołu geodezyjnego musi spełniać funkcję pilota i ostrzegać w razie potrzeby sygnałem dźwiękowym (gwizdek, trąbka) pozostałych pracowników., 6.4. Pozostałych pracowników zespołu geodezyjnego musi dozorować przez cały czas pomiarów pracownik dozoru technicznego danego wydziału.6.5. Zleceniodawca powinien usunąć wszystkie ewentualne przeszkody w postaci materiałów, zdemontowanych urządzeń itp.6.6. Zabrania się pracownikom przebywania w miejscach nie objętych pomiarem.

7. Pomiary wysokich konstrukcji7.1. Przed pomiarami należy zgłosić ich dokonywanie i uzgodnić warunki pracy.7.2. Przy pomiarach odkształceniowych (lub realizacyjnych) kominów, masztów radiowych, należy zwracać uwagę, aby stanowisko obserwacyjne było odpowiednio oddalone od konstrukcji. (Zdarza się, że w czasie budowy lub wykonywania napraw spadają różne przedmioty).7.3. Zabrania się przechodzenia pod pracującymi na wysokościach.7.4. Zespół obsługujący budowę wysokich konstrukcji powinien składać się z ludzi o dobrej kondycji fizycznej. Zabrania się zatrudniania na wysokościach pracowników niezdolnych do tej pracy.7.5. Obowiązuje noszenie hełmów lub kasków.7.6. Przy przenoszeniu rzędnej na duże wysokości przy zastosowaniu taśmy obciążonej i przeciwwagi grozi zerwanie taśmy lub odczepienie się ciężaru. Aby uniknąć wypadku, należy zbudować odpowiedni podest u góry, aby wykluczyć spadek przeciwwagi w dół.
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Ί.Ί. Przy stabilizacji reperów ściennych i celowników na dużych wysokościach, np. ściany skalne, mury zapór, ściany monumentalnych budowli, zleceniodawca powinien zbudować odpowiednie rusztowanie wiczące. Zgodnie z rozporządzeniem ministra spraw wewnętrznych i opieki społecznej (z 23.V.1935 r. — Dz. U. nr 50, poz. 329 § 21) — rusztowanie powinno spełniać następujące wymogi:1. Rusztowania wiszące mogą być stosowane tylko do robót wymagających małej ilości materiałów (rys. 1).

2. Wysuwnice przeznaczone do zawieszania rusztowania wiszącego należy odpowiednio umocować w stropach lub wiązaniach dachowych i zabezpieczyć przeciw usunięciu, przechyleniu i przeważeniu się. Długość wysuwnic wewnątrz budynku ma przewyższać co najmniej dwukrotnie zewnętrzną ich część. Zabrania się umocowywania wysuwnic w murze tylko za pomocą zaklinowania. Na wysuw- nice należy używać żelazo o profilach dwuteowych albo drzewo kantowe o wymiarach wynoszących co najmniej 14X16 cm, lub wreszcie drzewo okrągłe o średnicy wynoszącej co najmniej 15 cm. Największy rozstaw wysuwnic może wynosić 2,50 m.3. Dla podwieszenia pomostów na Wysuwnicach należyużywać odpowiednio umocowane i odpowiedniej wytrzymałości wielokrążki z należycie dostosowanymi linami stalowymi lub konopnymi. ... . .4. Do podwieszenia pomostów zabrania się używania lin konopnych o grubości mniejszej niż 38 mm. Liny mają być zupełnie zdrowe. Zabranione jest używanie liny konopnej, gdy chociaż jeden skręt jest uszkodzony.5. Haki lin mają być tak połączone ze strzemionami, aby wysunięcie się ich ze strzemion było niemożliwe. Połączenie lin z hakami i strzemionami powinno być zupełnie pewne, np. uskutecznione przez wplecenie wolnych końców liny — a nie przez obwiązanie sznurkiem.6. Pomosty rusztowań mają być, o ile to jest możliwe, poziome. Pomosty należy szczelnie zasłać, a boki zabezpieczyć poręczą lub siatką. Szerokość pomostów ma wynosić co najmniej 0,50 m.7. Łączenie dwóch rusztowań wiszących za pomocą tzw. mostka i używanie drabin i kozłów na tych rusztowaniach jest zabronione.

8. Przeciwko wahaniom rusztowania należy stosować środki zabezpieczające.9. Do umocowania rusztowania należy używać haków nośnych normalnych, zginanych na gorąco i obliczonych na dane obciążenie.10. Pracowników zatrudnionych przy ustawianiu i rozbieraniu rusztowania należy zabezpieczyć liną, z wyjątkiem przypadków, gdy jest to niemożliwe ze względu na warunki miejscowe.11. Przy każdej dłuższej przerwie w robotach, np. na noc, należy rusztowanie wiszące umocować na wysokości większej niż 2 m nad terenem i wszystkie liny i drabiny podnieść (jeżeli osoby nie zatrudnione przy budowie mają dostęp do miejsca pracy).12. Rusztowania, przed każdorazowym zestawieniem, muszą być zbadane.13. Do robót na rusztowaniach można zatrudniać tylko pracowników wykwalifikowanych, dobrze obeznanych z pracą na tego rodzaju rusztowaniach. Zmianę położenia rusztowania należy wykonywać przy pomocy co najmniej 4 osób, nie licząc po 2 osoby obsługi każdej z lin.7.8. W wyjątkowych przypadkach dopuszcza się stosowanie drabiny sznurowej, umocowanej do stałych części budowli.7.9. Pracujący na drabinie musi być asekurowany dodatkowo linką o grubości przynajmniej 15 mm, przywiązaną do specjalnych szelek, przy czym zabezpiecza go przynajmniej dwóch ludzi u góry, lina zaś asekuracyjna musi być zablokowana i tylko przez blok podciągana i opuszczana.7.10. Po drabinie należy wchodzić zasadniczo bez żadnego sprzętu (narzędzi).7.11. W czasie wykonywania zadania, pracujący musi być przymocowany do bocznego sznura drabiny linką pasa bezpieczeństwa {a dodatkowo — jak w p. 7.9).7.12. Narzędzia w niezbędnej ilości i dobrej jakości (w odpowiedniej torbie) należy podciągać w górę. Nie należy tej czynności wykonywać — stojąc na drabinie.7.13. Kujący otwory powinien mieć okulary ochronne i ochraniacze na ręce.7.14. Nie należy przebywać na dole — pod pracującym — w obrębie 10—15 m od drabiny.7.15. Do asekuracji należy używać jedynie lin konopnych, które muszą być przed każdą robotą zbadane.7.16. Wszystkich pracowników zatrudnionych przy stabilizacji obowiązuje noszenie kasku.7.17. Przy pomiarach zboczy górskich lub osuwisk, zleceniodawca zobowiązany jest zbudować płoty lub siatki, by kamienie toczące się po zboczu, nie spowodowały zniszczenia sprzętu mierniczego lub nie spowodowały wypadku.7.18. Pracownicy powinni mieć specjalnie okute buty.7.19. Nie wolno samowolnie wchodzić na konstrukcję, ścianę lub zbocze.
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8. Pomiary wodne8.1. Przed rozpoczęciem pomiarów kierownik roboty (zespołu) uzgadnia warunki pracy, i tak:a) w przypadku wykonywania przekrojów poprzecznych rzek żeglownych i spławnych lub jezior (zbiorników) — zgłasza na piśmie dokonywanie pomiarów do najbliższego kierownictwa urzędu wodnego, zapory, śluzy itp., ustalając sposób sygnalizacji (dla zatrzymania barek i innych jednostek pływających) oraz godziny wykonywania pomiarów (na piśmie),b) w przypadku wykonywania pomiarów stawów lub osadników — uzgadnia z właścicielem (zakładem) środki zabezpieczające przed wypadkiem oraz charakterystykę osadników pod względem szkodliwości dla zdrowia.8.2. Pracownicy wykonujący przekroje (sondowanie osadników — szczególnie przemysłowych) — powinni być wyposażeni w: 1) specjalne ubranie robocze, 2) buty gumowe,3) rękawice ochronne, 4) pas ratunkowy, 5) łódź.8.3. Przy wszelkich pomiarach wodnych wykonawcy muszą być wyposażeni w pasy ratunkowe i łodzie (lub motorówki). Stosowanie kajaków jest zabronione.8.4. Wykonywanie przekrojów za pomocą liny jest dozwolone do długości 100 m.8.5. Powyżej 100 m przekroju poprzecznego — należy stosować nabieżniki lub metodę wcięć.8.6. Obsługującemu łódź (przewoźnikowi) — nie wolno wykonywać innych czynności.8.7. Zadaniem pilotów jest wyłącznie czuwanie nad bez- pieczeńtwem zespołu i sygnalizowanie (trąbka) zbliżającej sie jednostki pływającej.8.8. Przebywanie w łodzi bez pasa ratunkowego jest zabronione.8.9. Zwijanie liny (przekrojowej) w łodzi — jest zabronione (zwijać należy na brzegu).8.10. Ponadto obowiązują przepisy lokalne, podane przez użytkowników osadników, stawów, rzek itp.
9. Pomiary tras ulic i placów9.1. Przy pomiarach tras ulic i placów zespół pomiarowy musi mieć następujący sprzęt ochronny:1) czapki koloru pomarańczowego,2) opaski na obu ramionach, szerokości 15 cm — biało- czerwone (paski pionowe lub skośne),

3) chorągiewki czerwone,4) kurtki pomarańczowe w miejscach przy pracy na jezdni o dużym ruchu kołowym,5) znaki drogowe (przystosowane do przytwierdzenia na tyczce) lub specjalne (rys. 2):

a) uwaga — miejsce niebezpieczne,b) pierwszeństwo ruchu na zwężonym odcinku drogi,c) pierwszeństwo dla nadjeżdżających z przeciwnego kierunku,d) obowiązujący kierunek jazdy (w prawo lub w lewo).9.2. Na ustawienie znaków drogowych (wstrzymanie ruchu lub jego przełożenie) należy uzyskać zgodę wydziału komunikacji właściwego prezydium rady narodowej.9.3. Sposób ustawiania znaków drogowych ilustruje rys. 3, przy czym:1) znaki a i b — ustawiamy zawsze na krawężnikach lub poboczu, w odległości 50 m od miejsca pracy — na terenie zabudowanym, na terenach zaś nie zabudowanych — w odległości od 150 do 250 m;2) znak c ustawiamy na środku prawej strony jezdni.9.4. W przypadku wykonywania pomiarów bardzo ruchliwych odcinków dróg lub placów należy korzystać z pomocy Milicji Obywatelskiej.9.5. Do każdego zespołu geodezyjnego należy ponadto przydzielić dwóch pilotów, których zadaniem jest wyłącznie czuwanie nad bezpieczeństwem pracującego zespołu i regulacja ruchu ulicznego.
II-, cdn.

Inż. ZDZISŁAW ŚWIESCTAK UKD 528.489:699.1
Kompleksowa koordynacja przy budowie obiektów przemysłowych na terenie „Huty Warszawa”

Teren Huty Warszawa obejmuje powierzchnie kilkudziesięciu ha dla budynków głównych i pomocniczych, wliczając w to tereny między zakładem a miastem, przeznaczone pod pasy izolacyjne zieleni, przyzakładowe ośrodki szkolne, szpital, boiska sportowe, pracownicze ogródki działkowe, wysypisko, własna stację kolejową, bocznice i plac budowy (zaplecze). Realizacja tego dużego zakładu przemysłowego poprzedzona była dokładnym opracowaniem dokumentacji kartograficznej.Plan zagospodarowania obszaru zakładu (plan generalny projektu), zwany dalej wstępnym planem generalnym, został Onracowany w oparciu o dokumentację krajową — mapy miasta i okolic, wraz z planem zagospodarowania dzielnicy. Pomógł on w rozwiązaniu i koordynacji głównych przedsięwzięć przy wszystkich pracach projektowych i inwestycyjnych całego obszaru tak Huty, jak i dzielnicy.Pierwszym zadaniem, jakie stanęło przed służbą geodezyjną w kompleksowym rozwiązywaniu zagadnień, było znalezienie wzajemnego powiązania dwu układów współrzędnych: państwowego — dzielnicy i lokalnego — huty, oraz opracowanie podkładów mapowych o jednakowych skalach. Stronę wysokościową objęto także układem lokalnym.Opierając się na tych danych — istotne problemy in
westycyjne zakładu 1 otoczenia tak w dziedzinie energety

ki, komunikacji, gospodarki wodno-ściekowej, ochrony przyrody oraz zagadnień socjalno-bytowych i warunków pracy w małym zakresie rozwiązał sam zakład. Zostały zbudowane nowe osiedla dla pracowników Hutv (w pobliżu miejsca pracy), zbudowano nowe drogi, trasy tramwajowe, przygotowano plany koordynacji budowv SKM (metro) plany wsnółnracy z PKP (umowy bocznicowe), sporządzono zestawienie graficzno-liczbowe szkodliwości wpływu zakładu dla rejonu dzielnicy, miasta Warszawy i woj. warszawskiego.Te trudne zadania projektowe, począwszy od pomiaru terenu przez wstępne prace geologiczne i geodezyjne — do właściwego projektu technologicznego, projektu budowlanego i inżynieryjnego, rozwiązało biuro projektowe, co pozwoliło na koordynację i centralne kierowanie pracami projektowymi już od samego początku.Biuro Projektowo-Konstrukcyjne „Huty Warszawa”, a w latach późniejszych — Biuro Projektów Przemysłu Hutniczego „Biprohut” w Gliwicach oddział w Warszawie, w oparciu o bogate doświadczenia Związku Radzieckiego i dokumentację radziecką, jak również w oparciu o doświadczenia z budowy huty „Lenina” pod Krakowem, mogło skoncentrować projektowanie lokalizacyjne w swoich rękach. W skład zespołu roboczego oprócz architektów budownictwa przemysłowego, zawodowych projektantów ko
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munikacji. projektantów zewnętrznych sieci rozdzielczych itp. — wchodzili również geodeci.Geodeci zapewnili sprawność przebiegu bieżących prac pomiarowych i kontrolnych oraz opracowań kartograficznych i podkładów, mapowych, jak również przeprowadzili istotne porównanie stanu rzeczywistego z projektem.Wszystkie fazy projektowe: studia, projekty wstępne, proiekty robocze, były ujęte na bieżąco przez generalnego projektanta huty, który znajdował sie na miejscu w Warszawie, wydawał polecenia oraz rozstrzygał wszelkie problemy lokalizacyjne.Grupa geodezyjna była organizacyjnie związana z zespołem drogowo-kolejowym i zagospodarowania przestrzennego w pracowni planu generalnego. Składała sie ona z zespołu lokalizacji i przygotowania dokumentacji do realizacji w terenie oraz zespołu geodezyjnego wykonawczego. Ten ostatni miał za zadanie prowadzenie wszelkich prac związanych z realizacją projektów inwestycyjnych, obsługą geodezyjną w czasie budowy i montażu, inwentaryzacje powykonawczą inwestycji, badanie odkształceń i deformacji, pomiar belek podsuwnicowych, ustawianie i kontrolowanie osi technologicznych maszyn i urządzeń mechanicznych. Zespół ten ustalał często przebieg prac przy skom- Ulikowanych konstrukcjach. Grupa geodezyjna była w ciągłym pogotowiu — od wstępnych prac budowlanych począwszy, a na pracach inżynieryjno-geologicznych i inwentaryzacji skończywszy, co pozwoliło na ujecie na bieżąco przeprowadzonych robót, w oparciu o podstawowy plan sieci geodezyjnej w celu stworzenia podstaw do wzajemnej koordynacji.Na podstawie doświadczeń można powiedzieć, że prac geodezyjnych i geodetów współuczestniczących w pracach inwestycvjnych nie należy oddzielać od prac projektowych. Ta branża musi być ściśle związana z problematyką całokształtu procesów projektowania.Dla osiągnięcia i zakończenia z dobrymi wynikami nrac, potrzebne jest zrozumienie ze wszystkich stron zarówno dyrekcji biura, dyrekcji zakładu, przedsiębiorstw wykonawczych. biur projektowych kooperujących oraz personelu instruktorskiego i nadzorczego.Równocześnie z opracowaniem koncepcji projektu podstawowego — projektu Wstennego planu generalnego, zostały wykonane i ujęte wszystkie podkłady geodezyjne i terytorialne.W tym stadium została zaprojektowana i zrealizowana podstawowa sieć geodezyjna danego obszaru w rzucie prostokątnym systemu lokalnego — regularna siatka hektarowa (kwadratów) 100×100 m. Osnowa ta było powiązana z paffstwowa siecią geodezyjną tak pod względem wysokości jak i kierunku.W oparciu o punkty triangulacji państwowej założono bazę do wytyczenia ramy siatki lokalnej, co pozwoliło na stworzenie stałych punktów pomiarowych. Sieć punktów wysokościowych oparto o osnowę poligonizacji Precvzvinej w nawiązaniu do specjalnie założonych reperów głębinowych z przeniesieniem wysokości z niwelacji pań-stwowej I klasy. Osnowa ta służyła do Zadavzania wysokości pomiaru przesunięć pionowych i deformacji budowy podczas prac budowlanych i po ich zakończeniu.Podczas robót budowlanych udało się zachować opracowaną sieć geodezyjną w całości zgodnie z planem generalnym zakładu, ponieważ wstępny szkic osnowy był opracowany pod względem zainteresowania stron i utrzymane bvłv linie zabudowy obiektów tak równoległe, jak i prostopadłe i w realizacji nie przekraczane.Na podstawie układu lokalnej siatki geodezyjnej podzielono cały obszar na arkusze map w skali 1 : 500, tworząc tzw. materiał roboczy planu generalnego — sekcje planu generalnego dokumentacyjno-inwentaryzacyjnego.Przyjęty system podziału sekcyjnego i sekcje planu generalnego dol?umentacyjno-inwentaryzacyjnego pozwoliły rozwiązać kilka ważnych punktów koordynacji, a mianowicie:
— koordynację poszczególnych części projektu
— koordynację projektu ze stanem istniejącym
— koordynację terminów.
Przy intensywności budowy, a jednocześnie — opracowy

waniu projektów przez kilka biur projektowych oraz pro
wadzeniu budowy przez kilka przedsiębiorstw wykonaw
czych, sekcje spełniały rolę wzajemnych powiązań technicz
nych inwestycji, jak i organizacji budowy.

Pierwszy stopień koordynacji polega zasadniczo na wyznaczeniu odcinków (rejonów) poszczególnych części terenu, np. powierzchni rejonu stalowni, walcowni itp.Po opracowaniu rejonów, przystąpiono do opracowania projektów, które (po archiwizacji) skierowano do pracowni planu generalnego, zostały przygotowane (opracowane) geodezyjnie do wyznaczenia w terenie (szkic realizacji) i naniesiono na arkusze sekcyjne w skali 1 : 500 planu generalnego projektu, na których był zarejestrowany faktyczny stan robót budowlanych.Ten etan koordynacji pozwolił na bieżąco uchwycić i usunąć dysproporcje i niewłaściwości jeszcze w stadium projektowym.Arkusze map (sekcje) wykonane były w materiale trwałym, dla odróżnienia poszczególnych faz projektowych stosowano oznaczenia ołówkowe według legendy znaków konwencjonalnych dla projektów wstępnych, jak również inwestycji o charakterze prowizorycznym, a po ich likwidacji wycierane.Dla inwestycji stałych i projektów techno-roboczych stosowano oznaczenia tuszami kolorowymi według legendy znaków konwencjonalnych.Po zrealizowaniu projektu roboczego (pomiar inwentaryzacyjny) materiały z projektu wniesione na sekcje w postaci rysunków w kolorach konwencjonalnych uznano za nieważne i zastąpiono je danymi z inwentarvzacji budowl’. Odstępstwa (różnice) od projektu zostały naniesione cv- nobrem. Po stwierdzeniu dysproporcji zesoół koordynacji natychmiast powiadamiał kierownika budowy i projektanta, przedstawiając odpowiednie propozycje podjęcia koniecznych zmian.Następnym etapem koordynacji było prowadzenie planu generalnego wykonawczego (realizacyjnego), który jest obrazem stanu rzeczywistego po zrealizowaniu budowli, który od początku był prowadzony przez zespół geodetów.Z każdego częściowego pomiaru był sporządzony tzw. szkic inwentaryzacyjny danego obiektu w rejonie. Wymieniony wyżei szkic był natychmiast nanoszony (kartowanvl na sekcje planu generalnego wykonawczego w skali 1:500.Wszystkie szkice realizacyjne (inwentaryzacji powykonawczej) ze Wzgledovz organizacyjnych numerowano svm- bolem danej inwestycji n.p.: ogrodzenie — O. kanalizacja — K i tp. i kolejnymi bieżącymi numerami szkiców, które posegregowano w oddzielnych kartotekach.Natomiast każdy projekt wymagający koordynacji bvł na bieżąco numerowany w teczkach wykazów współrzędnych poszczególnych zagadnień inwestycyjnych. Wprowadzono 3 *grupy  wykazóvz współrzędnych:I. Współrzędne budynków i budowli,II. Współrzędne sieci (przewodów) podziemnych, naziemnych i napowietrznych,III. Współrzędne elementów torów kolejowych i dróg samochodowych.Wykazy współrzędnych zawierały wszystkie dane geodezyjne do wytyczenia inwestycji w terenie.Jest rzeczą oczywistą, że podstawowym warunkiem wykonywanych nrac była ich ciągłość oraz konieczność osiągania bezwzględnej przejrzystości opracowywanych elaboratów, w celu dotrzymania terminów projektowych i umożliwienia wykonania koniecznych zmian na terenie budowy.Toteż wymienione wyżej dane były systematycznie nanoszone na plan terenu zakładu w mniejszej skali 1:1000, 1:2000 i 1:5000 — jako tak zwane plany generalne sprawozdawcze, co spowodowane było wymaganiami koordynacji większego obszaru w skali dzielnicy.Należy tu podkreślić, że całą czynność projektowania którą cechowała nieprzerwana codzienna praca, wyczerpująca koncentracja i duża dokładność, musiała wykazywać stałą zgodność wszystkich faz projektowanych z planem generalnym projektu i detalicznie opracowanymi projektami.W pracach tych ważny był czynnik czasu (terminy), ponieważ koordynacja terminów była ważnym uzupełnieniem całego systemu koordynacji w tym sensie, że przy wyprzedzaniu realizacji budowy należało uwzględnić przyszłą realizację dalszych inwestycji. Tym samym stwarza się warunki nie wykluczające dalszych przedsięwzięć, uwzględniając dla przyszłych realizacji aspekty ekonomiczne i techniczne.
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Rys. iDla celowej organizacji czasu eksperymentalnie stworzono na wzór sekcji miejskich w skali 1:250, sekcje planu generalnego inwentaryzacyjno-dokumentacyjnego dla szybkiej koordynacji pionowej. Treścią tych map były wszystkie elementy poziome i pionowe, kreskowe i liczbowe, ujęte w kolorach według legendy znaków konwencjonalnych. Dane te pozwoliły na szybką i bezbłędną koordynację, szczególnie sieci uzbrojenia podziemnego.Eksperyment ten znalazł szybkie uznanie wśród fachowców ze Związku Radzieckiego i był stosowany przy realizacji projektów inwestycji nawet poza granicami kraju.Podczas prac zaistniała potrzeba opanowania przez geodetów podstawowych encyklopedycznych wiadomości na temat poszczególnych specjalności. Wyłącznie tak wykwalifikowane siły były w stanie podołać wymogom tak pod względem praktycznym jak i teoretycznym.Praktyka wykazała, że jedynie ścisła współpraca geodetów i ich szeroka znajomość zagadnień mogły zapewnić owocną pracę bez problemów i poważnych komplikacji czy dezorganizacji, a także umożliwia prowadzenie prac bez strat materialnych.Zagadnienia koordynacji zakładu (prowadzenie planu generalnego budowy) z rejonem dzielnicy miasta jeszcze 

raz udokumentował>*  znaczenie działalności geodetów i nieodzownych ich atrybutów precyzji i punktualności. Ich prace w nowym wyższym pojęciu stanowią istotny wkład nie tylko w sensie ekonomiczno-technicznym, lecz również społecznym. Wszystko to w końcowym efekci° służy do maksymalnego przybliżenia żądanego celu, tj. do stworzenia optymalnych warunków życiowych społeczeństwa.Doświadczenia uzyskane na terenie obiektu „Huta Warszawa” zostały wykorzystane przy opracowaniu jedynej jak do tej pory resortowej technicznej instrukcii Geodezyjnej Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego, a wypraktykowane metody koordynacji zostały przeniesione do projektowania i budowy innych zakładów, np. rafinerii w Płocku.Dla szerszego porównania należy ∏o- dać, że w Czechosłowackiej Republice Ludowej zagadnienia koordynacji przy budowie obiektów przemysłowych znajdują podobne rozwiązania. Na przykładzie huty o obszarze 1000 ha — jak to przedstawił na Międzynarodowym Sympozjonie Biur Projektów Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego w Katowicach inż. Vladimir Uliciansky — koledzy z CSRS mieli zagadnienie nieco uproszczone. Jak to widać z rys. 1, obszar cal°i Czechoslowacii został ιwfcrnnv i ujęty w 454 sekcjach w skali 1 : 5000, a zatem takiej samej jak skala onraco- wania rejonu huty. Podział sekcyjny i układ siatki realizacyjnej lokalnej, widoczny na rys. 2, został podobnie rozwiązany jak w przypadku Huty Warszawa. Zakład ten został ujęty w układ sekcyjny (skala 1 :5000) tak, że racjonalnie pokrywa obszar całego zakładu, a siatka realizacyjna jest dobrze technicznie zaprojektowana i zrealizowana w terenie. Zaletą siatki jest to, że przebiega ona wzdłuż głównych osi dróg i torów oraz dłuższych boków budynków z zachowaniem dokładności względnej 1 :10 000, przy odkładaniu kątów z błędem nie większym niż 20".
Rys. 2
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Na zakończenie, dla bliższego zobrazowania zadań związanych z prowadzeniem planu generalnego i związanej z tym koordynacji budowy, pragnę podać kilka uwag praktycznych z zakresu techniki opracowań i dokładności pomiarów.Generalnie dokładności wykonywania pomiarów powinny być zgodne z instrukcją techniczną GUGiK pod nazwą ,.Przepisy o pomiarach kraju” z maksymalnymi odchyleniami zaostrzenia o 0,75.Jednak rodzaj pomiarów i dokładności wymagane przez zleceniodawcę mieszczą się w obowiązujących przepisach. Dlatego dla każdej realizowanej inwestycji ustala się oddzielnie warunki techniczne.I tak dla przykładu: przy pomiarze suwnic o rozpiętości suwnicy 29 m i pomiarze na przęsłach co 6 m odchyłka pozioma powinna wynosić ± 3 mm, a dopuszczalna odchyłka pionowa + 5 mm. Dokładności te można osiągnąć przy zastosowaniu odpowiedniego sprzętu: teodolitu 1”, taśm z dynamometrami, specjalnych tarcz celowniczych oświetlanych, o dużym powiększeniu, a także przy zastosowaniu precyzyjnej niwelacji.Przy pomiarze pionowym samotoków wymagane dokładności są rzędu + 0,1 mm. Przyjmując poziom zerowy na pierwszej rolce równy 10 000, otrzymano na rolce:5 — 9,999810 — 9,999β 30 — 9,998, 70 — 9,9982Pomiar strzałek ugięcia suwmicy — dopuszczalna odchyłka ± 0,1 mm. Praktycznie otrzymano przy obciążeniu ciężarem 5900 kg:— w pierwszej próbie, przy I obciążeniu— w drugiej próbie przy I obciążeniuPo 5 minutach w I próbie przy I obciążeniu w II próbie przy II obciążeniu 
— 34 mm— 14 mm— 34 mm— 13 mm

Warunki techniczne zostały zatem spełnione.Przy obserwacji masztów pionowych (zbiorników, kominów) uzyskanie dokładności celowania wynosiły ± 1,5 mm.I tak, przy obserwacji 1 punktu A na wysokości komina:h = 8.5 m otrzymano wynik 24,38653 
h = 35 m otrzymano wynik 24,38662 
h = 45 m otrzymano wynik 24,38636Przy wznawianiu punktów siatki realizacyjnej dokładność teoretyczna wynosiła + 1 mm, uzyskano w praktyce ± 5 mm.Teoretyczna dokładność wytyczenia budynku (naroża, stopy fundamentowe) ± 1 cm, uzyskana + 3 cm, dla osi budynków ± 1 mm, otrzymano ± 5 mm, f — pionową również ±5 mm.Maksymalna różnica pomiędzy projektem a wynikami inwentaryzacji, która kwalifikuje do oddania do eksploatacji (zasypanie ziemią) sytuacyjnie wynosi ± 10 cm.Wysokościowo w zależności od ułożenia przewodu:a) przy przewodach rurowych pod ciśnieniem ± 3 cm,b) przy sieciach posiadających spływ grawitacyjny — w granicach dokładności pomiaru.Jeśli chodzi o kartowanie projektów po realizacji w skali 1:500, to dla szczegółów sytuacyjnych o wymiarach 0,5×0,5 m wylicza się i kartuje położenie środka z zaznaczeniem rodzaju szczegółu i wnosi się na plan znakiem konwencjonalnym. Podobnie przy kartowaniu rurociągów o średnicy do 1 m, wnosi się jedynie oś rurociągu.Różnice liczbowe i graficzne w sytuacji pomiędzy danymi projektowanymi a danymi z wykonawstwa, sięgaiace nonad 20 cm, wprowadza sie na plan generalny projektu, kreśląc dane z inwentaryzacji — cynobrem. Różnic mniejszych niż 20 cm nie uwzględnia się, poprawia się jedynie współrzędne i wszelkie wymiary liczbowe.

STEFAN MERCIK UKD 528.422.187.4
Politechnika Śląska w Gliwicach

Precyzyjny pomiar dużych różnic wysokości oraz ich zmian
1. Wstęp. W pracy prof. T. Lazzariniego (1) znajdujemy opis urządzenia taśmowego stosowanego do wyznaczania przesunięć pionowych reperów wgłębnych oraz do wzajemnego nawiązania ciągów założonych na różnych kondygnacjach budowli. Opis budowy urządzenia, przebieg pomiaru i analiza źródeł błędów, jakie moga wystąpić przy jego stosowaniu odnosi sie głównie do niwelacji reperów wgłębnych. Podobne urządzenie, lecz w wersji nieco udoskonalonej, zastosowane zostało do wyznaczenia różnic wysokości reperów utrwalonych w elementach konstrukcyjnych urządzenia do ciągłego odlewania stali w Hucie JEDNOŚĆ w Siemianowicach Śląskich. Uzyskane przy tej okazji doświadczenia mogą stanowić pewne uzupełnienie tej istotnej dla wielu pomiarów inżynierskich problematyki.2. Opis budowy1). Ze względu na pewne odmienne rozwiązania konstrukcyjne celowe wyda je sie podanie krótkiego opisu budowy urządzenia. Urządzenie składa się z drewnianego statywu 1 z metalową głowicą (rys. 1). Do głowicy statywu mocuje się zą pomocą śruby sprzęgłowej 2 stalowe ramię (wysięgnik) 3 z bloczkiem 4, który obraca sie w łożysku wysięgnika. Przesuwanie wysięgnika 3 w płaszczyźnie poziomej umożliwia otwór w głowicy statywu.Taśma 5 najlepiej inwarowa lub ze stopu o własnościach zbliżonych do inwaru (2), na jednym ze swych końców zaopatrzona jest w nagwintowany trzpień 6. Gwintowany trzpień taśmy mocuje się w nagwintowanym otworze cylindra 8, zaś obciążnik — 9 zaopatrzony w specjalny uch-

*) Przyrząd zoitał wykonany w IOlK — w Waraaawia, w lees r. 

wyt — mocowany jest na taśmie za pomocą dwudzielnego wieszaka 10 z nakrętkami motylkowymi 11. Składowa częścią urządzenia jest również krótki odcinek metalowej łaty niwelacyjnej 12 z podziałem, jak na precyzyjnych łatach inwarowych. Łata zaopatrzona jest po przeciwnej stronie podziału w nagwintowane trzpienie, które wchodzą w perforowane w taśmie otworki rozmieszczone co 10 cm. Łatę mocuje się do taśmy, nakręcając na gwintowane trapienie nakrętki motylkowe.Obciążnik (przeciwwaga) 9 ze względu na bezpieczeństwo niżej pracujących pomocników umocowany jest do statywu za pośrednictwem łańcucha 14.3. Przebieg obserwacji. Po zdjęciu pokrywy włazu kanałowego, nad otworem w stropie ustawiano statvw urządzenia pomiarowego w ten sposób, aby jego głowica była ułożona w przybliżeniu w poziomie oraz, aby pion opuszczony z bloczka znajdował się nad główką reperu (rys. 2 i 3).Następnie przewieszano przez bloczek taśmę wraz z walcem pomiarowym i opuszczano ją powolnym ruchem aż Ho styku oszlifowanej podstawy walca z główką reperu. Przed osiągnięciem wspomnianego styku zatrzymywano walec nieco powyżej główki reperu, następnie przesuwano statyw lub tvlko ramię wysięgnika aż do momentu, w którym środek podstawy walca znajdował się nad reperem. Wówczas na znak pomocnika opuszczano walec aż do styku z reperem. Moment osiągnięcia styku z reperem sygnalizowany był przez pomocnika.Do zwisającej z bloczka nieobciążonej części taśmy przy
kręcano wio»zak, na którym zaczepiano przeciwwagę po-
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wodującą naciąg taśmy. Między urządzeniem pomiarowym a reperem nawiązującym ustawiano instrument niwelacyjny, kierując jego spoziomowaną oś celową na taśmę. W zależności od położenia osi celowej mocowano w odpowied
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187.4 Rjfs. 1. Urządzenie taśmowe do niwelacji reperów wgłębnychRys. 2. Przekrój pionowy fragmentu badanego obiektu
Wtar kanałową

'tropu górnego

∖Wspornik stalowy
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nego Iowa owej i ła- stro- 
’.ą w cm. vane:zeń- t dowła- atvw wica pion peruwal- i aż ɔeru. vano vano ɪ, w re- c aż ?rem>rzy- po- nim miejscu taśmy odcinek łaty niwelacyjnej. W dzienniku pomiarowym opisywano miejsce założenia łaty po to, aby w czasie kolejnych obserwacji mocować ją w tych samych otworkach taśmy. Program obserwacyjny był następujący:

a) odczyt na łacie ustawionej na reperze nawiązującym,b) odczyt na łacie zawieszonej na taśmie,c) ponowne ustawienie walca pomiarowego na reperde utrwalonym w badanym elemencie budowli,dl odczyty jak w punkcie a) i b).Niwelację reperów w kierunku powrotnym wykonywano nrzy zmienionej wysokości horyzontu instrumentu niwelacyjnego wg tego samego programu.· W czasie pomiaru notowano w sąsiedztwie każdego reperu temperaturę powietrza i do obliczeń różnic wysokości wprowadzono odpowiednie poprawki.4. Udoskonalenie konstrukcyjne. W czasie prowadzonych od kilku lat prac badawczych uzyskano doświadczenia, które posłużyły do wprowadzenia w stosunku do urządzenia opisanego w (1) kilku udoskonaleń konstrukcyjnych. Szerokość bloczka postanowiono zwiększyć tak. abv odległość między krawędziami taśmy a wewnętrznymi płaszczyznami kołnierza wynosiła 2 mm. Zbyt mały prześwit powoduje to. że taśma trze o kołnierz nawet przy niewielkich wychyleniach wysięgnika 3 z płaszczyzny poziomej. Wysokość kołnierza zwiększono do 5 mm. Zabezpiecza to taśmę przed zsuwaniem się jej z bloczka w czasie opuszczania i podnoszenia.Zastosowany do produkcji taśmy stoŋ Charaktervzuie się mała sprężystością. Zachodziła zatem konieczność zabezpieczenia się przed ewentualnymi odkształceniami taśmy od wpływów mechanicznych, które mogły nastąpić orzv przenoszeniu. onuszczaniu i podnoszeniu taśmy z obciążnikiem. W tvm celu miejsce połączenia taśmy z trzpieniem zabezpieczono na długości około 100 mm dwiema stalowymi sprężystymi nakładkami 7 w ten sposób, że mofa sie one przesuwać wzdłuż taśmy w granicach kilku milimetrów.Łańcuch 14 zabezpiecza Przedniesnodziewanvm unadkiem obciążnika (przeciwwagi), szczególnie przy jego zakładaniu i zdejmowaniu. Takie zabezpieczenie wydaie sie konieczne ze względu na bezpieczeństwo pomocników czuwających nad prawidłowym ustawieniem cylindra 8 na reperze i Prowadzacvch taśmę z walcem pomiarowym wśród przeróżnych instalacji i elementów konstrukcyjnych obiektu.5. Wnioski natury konstrukcyjnej. Za pomocą opisywanego urządzenia dokonywano pomiarów przemieszczeń pionowych 8 reperów (w jednym pionie), leżących na głębokościach od 3.5 m do około 23,0 m (rys. 2). Z tvch Względów poszczególne reperv musiały bvć przesunięte względem siebie tak. aby taśma z obciążnikiem mogła być bezkolizyjnie opuszczana do kolejnych reperów.

W efekcie otwór w stropie, przez który opuszczano taśmę musiał mieć średnicę około 600 mm. Przyjęty sposób zamocowania wysięgnika 3 do głowicy statywu uniemożliwiał dokonanie niwelacji przy jednym ustawieniu statywu. Konieczność zmian położenia statywu względem osi otworu w stropie utrudniała przeprowadzenie obserwacji i wydłużała czas ich wykonania. Wydaje się, że dla tego rodzaju prac należy tak skonstruować połączenie wysięgnika 3 z głowicą statywu, aby istniała możliwość przesuwania wysięgnika w granicach długości promienia otworu w stropie. Również bezpośrednie mocowanie wysięgnika do głowicy statywu okazało się niewłaściwe. Lepszym rozwiązaniem byłoby prawdopodobnie mocowanie ' wysięgnika zaopatrzonego w libelę do głowicy statywu za pośrednictwem spodarki. Takie rozwiązanie konstrukcyjne połącze-
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nia bloczku z głowicą statywu zapewniłoby pionowe prowadzenie taśmy i jednocześnie zapobiegało jei skręceniom.Zmiany konstrukcyjne powinny iść również w tym kierunku, aby istniała możliwość mechanicznego opuszczania taśmy z obciążnikiem i nawijania wykorzystanego odcinka taśmy od strony przeciwwagi.Urządzenie- to powinno być zaopatrzone w zapadkę zabezpieczającą przed niespodziewanym upadkiem taśmy wraz z obciążnikiem. Ręczne opuszczanie jest pracochłonne, niebezpieczne dla pomocników niżej pracujących i powoduje deformację wstęgi. Kłopotliwe okazało się również, mocowanie do taśmy odcinka stalowej łaty niwelacyjnej dlatego też należy przewidzieć taki sposób zamocowania, który byłby szybki i zapewniał jednoznaczność położenia łaty względem taśmy. Wydaje się, że można by to osiągnąć przez zastosowanie sprężynowych zacisków umocowanych w sposób trwały do łaty. Wskazane byłoby również wprowadzenie osłony chroniącej dolną płaszczyznę walca pomiarowego przed odkształceniami od wpływów mechanicznych.K. Tarnowski w pracy (5) zamieszcza fotografie i pod aie krótki opis urządzenia taśmowego do niwelacji reperów wgłębnych. Na uwagę zasługują pewne odmienne rozwiązania konstrukcyjne w stosunku do urządzenia opisanego przez T. Lazzariniego (1). Brak szczegółowego opisu konstrukcji nie pozwala jednak wyraźnie stwierdzić, które z proponowanych udoskonaleń konstrukcyjnych zostały uwzględnione przez konstruktorów z Politechniki Warszawskiej.6. Analiza źródeł błędów. Spróbujmy przeanalizować źródła błędów obniżających dokładność pomiarów wykonanych opisanym przyrządem.
6.1. Zmiana położenia reperu pod wpływem obciążenia 

walcem pomiarowym. Repery przyspawane są do stalowych wsporników zabetonowanych w obudowie żelbetowej. Obciążenie ich ciężarem walca pomiarowego pomniejszonym o ciężar przeciwwagi i ciężarem własnym zwisającej taśmy wywoła wprawdzie ugiecie wspornika, ale najprawdopodobniej o charakterze sprężystym. Zastosowane przekroje wsporników Odznaczaja się bowiem dużą sztywnością na zginanie i skręcanie. Dla ścisłości Przeanalizujmv jednak wpływ tego obciążeń·'a na wielkość i rodzaj ugięcia.Bieeunowy moment bezwładności przekroju jak na rysunku obliczymy ze wzoru:
Ik = η∙∑h∙δ3 (cm4)gdzie

V — 1,12 — współczynnik charakteryzujący przekrój, 
h — dłuższy bok prostokąta, ð — krótszy bok prostokąta.

Rys. 4. Przekrój wspornika z widokiem reperuPo zastąpieniu przekroju, jak na rys. 4, równoważnym przekrojem, ale składającym się z prostokątów, i po wstawieniu odpowiednich danych, otrzymamy:
Ik = 16,86 cm4Pod wpływem obciążenia siłą P, równą ciężarowi walca pomiarowego oraz ciężarowi zwisającej taśmy, pomniejszoną o ciężar przeciwwagi, obliczymy kąt skręcenia przekroju w mierze łukowej według wzoru:

mt∙l

gdzie:
M, ~ p∙b — 4 18,0 = 72,0 kG-cm — moment skręcający
I ≈*  100 cm — długość wspornika

kG
G ≡ 800 000----- — moduł skręcaniacnr

Po wstawieniu danych otrzymamy:
<p = 0,00053a następnie wielkość ugięcia y będącego funkcją kąta skręcenia przekroju

y = φ∙b = -|- 0,09 mmMożna wykazać, że naprężenia normalne panujące w układzie pod wpływem istniejącego obciążenia nie przekraczają 3—50∕o naprężeń dopuszczalnych. Upoważnia to do wysnucia wniosku, że obliczone ugięcie ma charakter sprężysty.Należy zaznaczyć, że w obliczeniach nie uwzględniono korzystnego, usztywniającego działania niektórych elementów konstrukcyjnych Wsioornika. Z przeprowadzonej analizy wynika, że do okresowych obserwacji przesunięć pionowych tego rodzaju reperów należy używać zawsze walca pcmiarowego o tym samym ciężarze. Zwiększenie ciężaru obciążnika o 1 kG spowoduje wzrost sprężystego ugięcia o 0.04 mm.
6.2. Błąd komparacji. Celem pomiaru jest określenie zmian różnic wysokości między renerami nawiązania a Teperami na obiekcie. Ponieważ jednocześnie przy okresowych obserwacjach krótka łata niwelacyjna jest umocowana na tvm samym odcinku taśmy, przeto nie zachodzi konieczność wprowadzania poprawki komparacyjnej. Wykonanie komparacii w położeniu pionowym jest praktycznie niemożliwe, gdyż GUM nie posiada odpowiedniego stano- wiska oomiarowego.
6.3. Wpływ mimośrodu osi walca względem najwyższego 

punktu główki reperu. W czasie niwelacji może się zdążyć, że środek nodstawy walca pomiarowego będzie sie znaj- dował poniżej najwyższego punktu główki reperu. Wpływ tego mimośrodu spowoduje, że taśma wraz z walcem pomiarowym zamiast ułożyć się wzdłuż linii pionowej, będzie tworzyć linię łamaną. Celem uwzględnienia wynikającej stad poprawki długość odcinka otrzymaną z niwelacji należy według (1) zmniejszyć o wielkość poprawki p2, obliczonej według wzoru (187).Dla c = 20 mm, αm⅛ = 40,, amax = l,50^,, r = 10 mmdrugi składnik sumy cytowanego wzoru jest tak mały, że nie ma on praktycznego znaczenia. Wobec tego, po wykonaniu obliczeń wielkośćP2 . = — 0,004 mm, natomiast p„ = — 0,01 mm1“nun 1“maxNależy zaznaczyć, że w czasie obserwacji nad osiowym ustawieniem walca pcmiarowego względem najwyższego ounktu główki reperu czuwa pomocnik. Istnieje zatem małe ora-Vdonodobiehstwo popełnienia tego rodzaju błędu.
6.4. Błąd niwelacji. Odległość od reperu kontrolnego dorenerów na obiekcie pokonywana była za pomocą czterech <stanowisk instrumentu niwelacyjnego. Jeżeli przyjmiemvna podstawie praktyki przeciętną wielkość średniego błędu tvpo∣wego spostrzeżenia w warunkach budowy (,uo) = + + 0,15 mm (1), to obliczymy, że przybliżony średni błąd >wyznaczenia przesunięcia pionowego wyniesie:

m = ± (μ0) )z2n = ± 0,15 j∕δ  ̂= ± 0,4 mmgdzie: r> — ilość stanowisk.
6.5. Wpływ przyjęcia temperatury otaczającego powietrza 

jako temperatury taśmy. W czasie badań uzupełniających, a także przy precyzyjnych pomiarach długości stwierdzono, że temperatura taśmy osiągała wartość wyższą od temperatury otaczającego powietrza (3) i (4). Różnica ta kształtowała się w zależności od warunków (promieniowanie cieplne) w granicach od O0 do 60 C. Wykorzystajmy wniosek z zaobserwowanego zjawiska do omówienia przybliżonego wpływu przyjęcia temperatury otaczającego powietrza jako temperatury taśmy. Ponieważ różnica temperatur taśmy i otaczającego powietrza' była zawsze dodatnia, przeto długość odcinka uzyskana na podstawie niwelacji będzie w rzeczywistości mniejsza, wobec tego obliczono poprawkę,gdzie: dɪ = I∙α∙dt

1 — długość odcinka,
a — współczynnik termicznej rozszerzalności liniowej,t — różnica temperatur, należy dodać do długości wspomnianego odcinka.Przyjmując dla średnich warunków ⅛r~∙10 m, α∙ra *= 0.00000182, ∆t ≈ 3.0oC — otrzymamy:
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Al = 10 000 0,00000182-3,0 = + 0,05 mɪn6.6. Wplyw niedokładności obróbki mechanicznej urządzenia pomiarowego. Na zakończenie tego fragmentu rozważań pozostaje do omówienia wpływ niedokładności obróbki mechanicznej elementów urządzenia zastosowanego do niwelacji. Rozpatrzmy tu wpływy:a) błędu nacięcia kresek na krótkiej łacie niwelacyjnej,b) niedokładności obróbki dolnej płaszczyzny walca pomiarowego.Zgodnie z tolerancją obróbki wpływ a) — nie przekracza ± 0,02 mm, natomiast wpływ b) — wielkości + 0 05 mm. Zatem łączny wpływ błędów wyniesie około ± 0,5 mm.Logiczne zestawienie wpływów omówionych w punktach od 6.1 do 6.6 — daje orientację, z jakim błędem wyznaczona została wysokość reperu w głębi obudowy. Wpływ:6.3. — 0,01 mm6.4. ± 0.40 mm6.5. + 0,05 mm6.6. ± 0.05 mmTak więcm = ± ]∕θ,4θr+0,05≈ = ± )∕θ,1625 ⅛ ± 0.40 nunZe względu na istnienie wpływów systematycznych błąd ten dla wysokości wyjściowej będzie wynosić (± 0,40 + + 0,05 — 0.01), to jest nie więcej niż 0,5 mm.Na zakończenie nadmienimy, że w analizie rozpatrywano również- wpływ skrętu taśmy. W czasie badań stwierdzono, że skręt taśmy o pełne obroty nie wpływa na dokładność pomiarów, gdyż wielkość wynikającej stąd poprawki mieści się w granicach 1 działki mikrometru. Na podstawie wyników obserwacji obliczone zostały dla każdego pomiaru średnie błędy różnic wysokości między Te

perami nawiązania a reperami na obiekcie. Na przykład największe średnie błędy uzyskane w czasie jednego z pomiarów mieściły się w granicach od i 0.06 mm do + 0.20 mm. Nasuwa Się wniosek, że ocena dokładności przeprowadzona na podstawie analizy źródeł błędów jest bardziej ostrożna niż ocena na podstawie wyników pomiarów.7. Wnioski ogólne. Ogólnie można stwierdzić, że zastosowane do badań urządzenie spełniło swoje zadanie mimo pewnych kłopotów i trudności, występujących w czasie pomiarów. Można przypuszczać, że wprowadzenie proponowanych zmian konstrukcyjnych ułatwi wykonywanie pomiarów tego typu przyrządem.Trudnym problemem w warunkach przemysłowych sfaie się odpowiednio sprawna sygnalizacja. Duże zasługi w tym względzie oddają radiotelefony lub latarki elekfryczne. w których istnieje możliwość stosowania kolorowych przesłon.LITERATURA1. T. Eazzarini — Geodezyjne pomiary odkształceń i ich zastosowanie w budownictwie. PPWK — Warszawa 1961 r.2. S. Mercik — Zastosowanie stopu Fc Ni 36 (permalloy P-36) do precyzyjnych pomiarów odległości. Przegląd Geodezyjnv nr 6/19633. S. Mercik — Geodezyjne badania odkształeń niektórych konstrukcji i urządzeń mechanicznych podziemnych budowli hutniczych. Rozprawa doktorska — AGH Kraków, grudzień 1966 r.4. S. Mercik, Z. Dalewski — Precyzyjny pomiar temperatury taśmy mierniczej. Materiały Konferencji Naukowej Katedr Geodezji Wvdzialow Niegeodezyjnych. Zegrzynek k. Warszawy. kwiecień 19655. K. Tarnowski — Vermessungsarbeiten im polnischen Wasserkraft5’. erkbau Beobachtung und Messuns von Horizontal — und Vcrtikalverschibungen der λVasserbauten. Materiały polskiej grupy studiów na XI Międzynarodowy Kongres Geodezyjny w Rzymie. Warszawa — 1965 r

Mgr inż. BOLESŁAW WOLNY
Ruchy pionowe skorupy ziemskiej w rejonie Szczecina

UKD 528.481(438.25)

Dowodu rzeczowego, iż obniżanie się południowych wybrzeży Bałtyku w rejonie Szczecina jest procesem ciągłym, dostarczyły ostatnie badania archeologiczne. Dowody takie uchwycone zostały w Szczecinie, w warstwach osadniczych z przełomu VIII i IX wieku, a więc z czasów sprzed 1160 lat.Badania archeologiczne, przeprowadzone w Szczecinie na Rynku Warzywnym, są w tym względzie rewelacyjne. Ośmiometrowej głębokości wykop ukazał 32 warstwy osadnicze, z których ostatnia, XXXIÎ, położona jest przeciętnie 2.10 m poniżej poziomu morza, a datowana jest właśnie na przełom VIII i IX wieku. Osada przez nią reprezentowana wzniesiona została na gruncie bagnistym, wzmocnionym faszyną. Zalegająca jeszcze niżej warstwa namułów rzecznych’ kryła wrak 8-metrowej łodzi. Odnaleziono również wbite drewniane kołki, mogące służyć do przywiązywania łodzi.Elementy te wskazują niezaprzeczalnie na bezpośrednią bliskość brzegu rzeki.Opisane odkrycia stanowią interesujący materiał porównawczy dla geodezyjnych badań współczesnych ruchów pionowych skorupy ziemskiej na terenie Polski. W oparciu o nie można dokonać próby określenia wielkości obniżenia, jakie dokonało się na przestrzeni minionych 1160 lat. Wielkość tę bowiem stanowi różnica pomiędzy faktyczną wysokością zwierciadła średniej wody na Odrze nad poziom morza, a wysokością tego zwierciadła, zarejestrowaną przez wspomnianą warstwę osadniczą, odsłoniętą przez archeologów.
Oznaczenia i wielkości:

Bltt — wysokość zwierciadła średniej wody w Odrze, 
wynosząca + 0,05 w odniesieniu do poziomu 
morza w Amsterdamie,

H',w — wysokość zwierciadła średniej wody w Odrze 
w odniesieniu do XXXII warstwy osadniczej.

•Ηχχχπ — przeciętna wysokość górnej partii XXXII warstwy osadniczej, wynosząca 2,10 m poniżej poziomu morza,w — należy przyjąć, że zabudowania nadbrzeżne osady zostały wzniesione na wysokości zwykłej wysokiej wody w Odrze. Poziom zwykłej wysokiej wody, według danych współczesnych jest o 0,67 m wyższy od poziomu wody średniej. Znając ukształtowanie terenu, z pewną dozą prawdopodobieństwa można stwierdzić, iż błąd takiego określenia poziomu zabudowań osady nie przekracza -+ 0,20 m,s — przy znanych ogólnych warunkach geologicznych, kierując się wzorami Kiprijanowa [1] oraz materiałem porównawczym, z dużym przybliżeniem można określić wielkość kompresji własnej warstw'torfów, namułów i leżącej nad nimi warstwy osadniczej XXXII w wyniku wiekowego obciążenia nadkładem, na ca 0,60 cm. Liczba ta wskazuje jedynie na rząd wielkości osiadania. Dokładne jej wyznaczenie byłoby możliwe wyłącznie w drodze dokonania ekspertyzy laboratoryjnej.Zatem ,.archeologiczna” wysokość zwierciadła średniej WCKly w Odrze będzie wynosić:ʃʃɪw = ίίχχχιι — w-f-s = —2,17 m (poniżej poziomu morza)Z kolei łatwo obliczyć wielkość rocznego obniżania się skorupy ziemskiej :
H 'lw -Htw1160 Iat = — 1-9 mm/rokh ≈

Błąd, jakim jest obarczone powyższe obliczenie, składa 
się zasadniczo z trzech elementów:
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1. Nieprecyzyjnego określenia różnicy wysokości pomiędzy poziomem zabudowań osady a poziomem zwykłej wysokiej wody — w granicach do +0,20 m.

2. Nieprecyzyjnego określenia przedziału czasu, który można określić z pewną ostrożnością na ca ± 50 lat.

3. Przybliżonego, orientacyjnego określenia wartości osiadania „s”, w granicach ca ± 0,20 m.Zatem błąd powyżej obliczonego rocznego obniżania się skorupy ziemskiej wyniesie maksymalnie od + 0,4 mm do —0,3 mm.Współczesne niwelacje precyzyjne stanowią cenną, bo ścisłą rejestrację ruchów pionowych skorupy ziemskiej. Pionierską pracą w tej mierze było zestawienie wyników niwelacji precyzyjnych z terenu Polski, dokonane w pracy J. Niewiarowskiego i T. Wyrzykowskiego {2]. W stosunku do rejonu Szczecina z porównania niwelacji niemieckiej z lat po 1871 roku z polską niwelacją precyzyjną, wykonaną w latach 1952—1958, ustalono wielkość rocznego obniżania się skorupy ziemskiej na 1 mm, przy zastrzeżeniu, co do dokładności niwelacji niemieckiej, przyjmując ponadto średni interwał czasu — 70 lat dla wszystkich terenów Polski zachodniej.Istotnym, choć przedwczesnym uogólnieniem wyników tej pracy jest opracowanie J. Staszewskiego [3], ustalające izorytmy, mające obrazować stan i wielkość współczesnych ruchów pionowych skorupy ziemskiej na obszarze Polski. Autor przyjmuje dla rejonu Szczecina wskaźnik obniżania się terenu w granicach od 0,5 do 1,0 mm na rok.Jak widać z zestawienia powyżej przedstawionych liczb, różnice są znaczne i nie można się temu dziwić z uwagi na niezwykle skromny zasób obserwacji. Dalsze, okresowe dokonywanie niwelacji precyzyjnych I i II klasy na przestrzeni większych przedziałów czasowych z pewnością pozwoli na uściślenie wyników i wyciągnięcie bardziej precyzyjnych wniosków co do wielkości i regularności przebiegu ruchów pionowych skorupy ziemskiej na terenie kraju. LITERATURA1. E. M. Kiprijanow — Upiotnienije i osadki gruntów. Moskwa 1954 r.2. J. Niewiarowski, T. Wyrzykowski — Wyznaczenie współczesnych ruchów pionowych na obszarze Polski przez porównanie wyników powtarzalnych niwelacji precyzyjnych. Prace IGiK. t. VIII, z. 1, 1961 r.3. J. Staszewski — Wskaźniki współczesnych ruchów pionowych terytorium Polski. Przegląd Geodezyjny nr 1/1963 r.4. T. Wieczorkowski — Najnowsze odkrycia archeologiczne na podgrodziu słowiańskim w Szczecinie. Szczecin, z. 7—8/1962 r.5. Monografia Odry — Praca zbiorowa — 1948 r. a ponadto: materiały Stacji Archeologicznej Polskiej Akademii Nauk w Szczecinie.
STANISŁAW OSZCZAK____________________________________________________
Stacja Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi nr 1156 w Borowcu

UKD 522jl:629.738:525
Kamery satelitarne wykorzystywane dla celów geodezjiWraz z wystrzeleniem pierwszych sztucznych satelitów Ziemi powstała konieczność określenia w danym momencie dokładnych współrzędnych satelity na orbicie. Do tego celu szerokie zastosowanie znalazły fotograficzne metody obserwacji z zastosowaniem kamer satelitarnych. Wysoka precyzja otrzymywanych tą metodą współrzędnych satelity pozwala na rozwiązanie wielu naukowych i praktycznych zadań, między innymi w geodezji.

...⅛.
Koncepcja budowy kamery satelitarnejOkreślenie współrzędnych satelity w danym momencie realizuje się przy użyciu metod fotogrametrii i fotograficznej astrometrii. Kamera satelitarna spełniać więc musi warunki konstrukcyjne klasycznego astrografu. Oprócz tego należy zapewnić dokładną rejestrację momentów ekspozycji satelity oraz przystosować konstrukcję kamery do specyfiki obserwacji satelitów.W odróżnieniu od klasycznych astrografów szybki obiekt, jakim jest satelita, wymaga odpowiednio zwiększonego pola widzenia obiektywu. Jako wartość graniczną przyjmuje się pole 5 X 5o. Na skutek tego, jak również ze względu na błędy spowodowane istnieniem atmosfery (drgania obrazów gwiazd itp.), ogranicza się długość ogniskowej do 

1 m. Przy fotografowaniu mało jasnych obiektów ważne jest również zachowanie dużej jasności obiektywu. Niektóre z nowoczesnych konstrukcji kamer przystosowane są do śledzenia satelity, dzięki czemu wzrasta możliwość fotografowania bardzo słabych obiektów.Przy idealnym obiektywie obraz sfery niebieskiej na kliszy jest rzutem środkowym przez drugi główny punkt obiektywu. Centrum symetrii rzutu leży w punkcie przebicia płaszczyzny kliszy prostą prostopadłą opuszczoną z punktu głównego. Punkt ten nosi nazwę centrum optycznego kliszy. Płaszczyzna kliszy powinna być prostopadła do osi optycznej obiektywu. Centrum optyczne kliszy pokrywa się wówczas z punktem przebicia jej osią optyczną obiektywu.Z teorii rzutu środkowego wiadomo, że odległość o dowolnego obiektu od centrum optycznego przedstawia się wzorem: ρ =∕tgσgdzie:ʃ — ogniskowa obiektywu,
σ — kąt między osią optyczną a kierunkiem na obiekt. Związek między współrzędnymi sferycznymi gwiazd a współrzędnymi płaskimi kliszy dla idealnego obiektu przedstawić można w ogólności wzorami: 
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sin <5 cos δ0 — cos δ sin <50 cos (α — a0) sin δ sin ∂0 + cos ó cos ðθ cos (a — a0) gdzie:
ξ, η — współrzędne standardowe w płaszczyźnie kliszy oś ξ — skierowana w stronę wzrostu rektascenzji 
oś η — skierowana do bieguna zgodnie z rzutem koła deklinacji
a, δ — współrzędne równikowe gwiazdα0, ðo — współrzędne centrum optycznego kliszy. ¿ Na kliszy wykonuje się pomiary obrazów gwiazd i satelity w układzie koordynatometru — x, y. Przejście z tego układu do układu współrzędnych standardowych można wykonać metodą klasyczną według wzorów Ternera:

ξ = αχ + by + c
η = dx + ey+fWszystkie powyższe wzory ważne są dla idealnego obiektywu. W praktyce, na skutek błędów optycznych, nie są zachowane warunki rzutu środkowego. Aberacja sferyczna, astygmatyzm, koma i krzywizna pola powodują rozmycie obrazów gwiazd, co zmniejsza dokładność ich pomiaru. Aberacja chromatyczna przesuwa obrazy gwiazd w zależności od rodzaju spektrum gwiazdy. Dystorsja powoduje niezachowanie warunków rzutu środkowego. Z powyższych błędów optycznych obiektywu jedynie dystorsję daje się poprawić w jej głównej części na drodze rachunkowej. Pozostałe błędy sprowadza się do minimum przez odpowiednią konstrukcję obiektywu.Istnieje wiele metod wyznaczania współczynników dystorsji. Metoda klasyczna polega na aproksymacji dystorsji krzywą piątego stopnia według wzoru:Jρ = d∕tgσ + cιtg3σ + c2tg5σgdzie: cos σ = sin <5 sin <50 + cos <5 cos <50 cos (α — a0)Do wyznaczenia współczynników dystorsji c1, C2 tą metodą konieczna jest znajomość położenia centrum optycznego («o, <50). W pracy [4] podano metodę łącznego wyznaczania dystorsji i centrum dystorsji. Współczynnik dystorsji uniezależniono w tej metodzie od wpływu nachylenia płaszczyzny kliszy do osi optycznej obiektywu. W związku z tym znajomość położenia centrum optycznego wymagana jest tylko z niewielką dokładnością. Nowoczesne obiektywy posiadają dystorsję symetryczną i radialną względem osi optycznej, dającą się aproksymować z wystarczającą dokładnością krzywą trzeciego stopnia. W przypadku więc prostopadłego ustawienia kliszy centrum dystorsji pokrywa się z centrum optycznym.Fotograficzny obraz gwiazdy jest w przybliżeniu krążkiem o średnicy d. Dla idealnego obiektywu d jest dane wzorem: 

gdzie:ż — długość fali światła,D — źrenica wejściowa obiektywu,
f — ogniskowa obiektywu.W praktyce rzeczywista średnica krążka jest większa ze względu na aberacje obiektywu, rozmycie emulsji oraz perturbacje atmosfery. Wielkość krążka wynosi przeciętnie 20—40 mikronów.Energia gęstości oświetlenia (zwana ekspozycją) płaszczyzny negatywu w czasie τ jest:

gdzie:k — współczynnik systemu optycznego, 
E — jasność źródła światła,B — wyrażone w lumenach-sek/m2,E — w lumenach/m2, r — w sekundach.

Dla poruszającego się obrazu punktowego źródła światła czas naświetlania jest funkcją liniowej prędkości ω obrazu w płaszczyźnie ogniskowej oraz wielkości krążka obrazu d:
dEnergia gęstości oświetlenia B będzie więc przedstawiona wzorem:

D2E
B = 57,30 k —-----

d∙f∙ω gdzie ω — wyrażone w stopniach/sek. D2Efektywność kamery jest więc proporcjonalna do —— czyli do kwadratu średnicy otworu obiektywu, a odwrotnie proporcjonalna do ogniskowej. Wynika z tego wniosek, że w miarę zwiększania ogniskowej wzrastać musi z kwadratem średnica Otnekxywu. Jest to również jeden z powodów ograniczających diugość ogniskowej kamery.W celu określenia dokładnego momentu ekspozycji satelity kamera musi być wyposażona w odpowiednią migawkę przerywającą tor satelity. Momenty ekspozycji rejestrowane są za pomocą precyzyjnych chronograiów, sterowanych częstotliwością generatora kwarcowego. Dodkladnosc rejestracji wymagana dla celów geodezyjnych wynosi 0,001 sek.W konstrukcjach kamer używa się różnego typu migawek. Jedne z nich pozwalają na rejestrację momentów przerw toru satelity, inne — momentów środka śladu. vV kamerach śledzących satelita odwzorowuje się w postaci punktu, a zapisywane są momenty ekspozycji gwiazd. W zależności od położenia migawek w kamerach podzielić je można na: obiektywowe, międzysoczewkowe lub leżące w płaszczyźnie ogniskowej, zaś w zależności od sposobu ich funkcjonowania i konstrukcji na: żaluzjowe, sektorowe, cylindryczne, przykrywkowe itp.W kamerach o najwyższej precyzji stosuje się zazwyczaj dwie migawki: jedną oDiektywową ao sterowania czasem zdjęcia, drugą cylindryczną, umieszczoną przed płaszczyzną negatywu — do rejestracji momentów ekspozycji. W momencie ekspozycji zapala się lampa błyskowa i oświetla tarczę zegara. Dzięki odpowiednim światłowodom, odczyt stanu tarcz zapisuje się bezpośrednio na negatywie.W innych konstrukcjach kamer szerokie zastosowanie znalazły migawki sektorowe. i żaluzjowe. Obracający się sektor przed płaszczyzną ogniskową (jak np. w kamerze poczdamskiej) bądź też w pobliżu przedniej płaszczyzny głównej obiektywu (np. konstrukcja poznańska) przez kontakt mechaniczny lub fotoelektryczny daje impuls na Chronograf drukujący w momencie ekspozycji. W przypadku migawki żaluzjowej zapisuje się momenty odkrycia i zakrycia obiektywu (np. w kamerach typu NAFA).Wszystkie migawki wymagają przeprowadzenia odpowiednich badań opóźnień impulsu elektrycznego względem rzeczywistego momentu ekspozycji. Fotochronografy lub Chronografy drukujące sterowane są częstotliwością generatora kwarcowego. Wielkość i stabilność chodu generatora musi być określona przed- i po obserwacji na podstawie porównań z radiowymi sygnałami czasu. Porównania te pozwalają także na dowiązanie momentów ekspozycji do światowego systemu czasu.
Klasyfikacja kamer i krótkie omówienie kamer 

satelitarnychZa graniczną wartość kamery ogniskowej dla celów geodezyjnych przyjmuje się 400 mm. W zależności od otrzymywanej dokładności podzielono kamery na następujące klasy:A — kamery długoogniskowe, śledzące; dokładność re- rejestracji czasu poniżej 1 msek,Bl — kamery o montażu paralaktycznym; dokładność rejestracji czasu 1 msek,B2 — kamery zamontowane w układzie horyzontalnym; dokładność rejestracji czasu 1 msek,Cl — kamery do obserwacji satelitów aktywnych (błyskających) układ paralaktyczny, dokładność rejestracji czasu 1—2 sek,C2 — kamery nieruchome do rejestracji satelitów aktywnych; dokładność rejestracji czasu 0,05 sek.Poniżej przedstawiono krótkie charakterystyki używanych kamer satelitarnych.
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Kamery nie śledzące satelityWlicza się tu kamery zamontowane w układzie horyzontalnym i Paralaktycznym.Kamera balistyczna BC-4. Kamera zamocowana jest na podstawie teodontu W1.LD T-4. ogniskowa kamery j = 3uó mm, źrenica wejściowa OOiektywu D = 117 mm. Zdjęcia wykonuje się na płytach szκιanych o Wymiaracn Zia a IaO X 6 mm, co oɑpowiaɑa polu 33 X 33< Gwiazay rejestrują się do 8 wieικ,osci gwiazαowej. Mιgawκa śniada się z trzech dysków zamocowanych między soczewkami obιeκtywu. Ooraca się ze staią szyokoscią Kontrolowaną generatorem Kwarcowym. Szacunkowa doκladnosc wynosi ok. 2”.Kamera francuska K-37. Długość ogniskowej 
f = 305 mm, średnica obiektywu D = 185 mm, pole 15 X 25< zamontowana w uκιaαzie paraiaktycznym. W momencie zakrycia obiektywu migawką zwierany jest kontakt eleκtryczny, aając impuis na Chronograf druκu- jący. Brzerwa siadu satenty jest więc punktem odniesienia ɑɪa pomiarów. Szacunkowa aokładnosć wynosi 4” w oκre- śiemu pozycji sateiity i kilku milisekund w czasie.Kamera NAFA-3s/25. Kamerę wyposażono w obiektyw Uran-y o ogniskowej 2aU mm, otworze względnym 1 : 2,5 (ii = IOU mm) i poiu Wiazenia 3∪ X aU0. lvngawκa zaiuzjowa jest otwierana i zamykana za pomocą elektromagnesów. Ma Chronograne arukującym zarejestrowane zostają momenty otwarcia i zamknięcia migawκι. Nowsze Konsuukcje kamer wyposażono w aparaturę pozwalającą na automatyzację pracy kamery. Urządzenie programowo- sterujące realizuje program ooserwacji weaiug z góry ustalonego schematu. Iioia obserwatora ogranicza się do przełączenia urząazenia na oαpowieαni program w zależności od wysokości i szybkości satelity oraz od ustawienia satelity w poiu wiazema Kamery, wszystkie pozostałe czynności, włącznie z przewijaniem Iiimu i druκowa∩ιem ra- dio-sygnaiow, wykonują się samoczynnie. Typ standardowy kamery zamontowany jest w układzie noryzontainym. Szacunkowa aokłaaność urządzenia wynosi okoio o” w pozycji satelity i O,OOo sek w czasie. W niektórych ooser- watoriach aobudowano do tego typu kamery układ para- Iaktyczny, jak również wmontowano obiektyw o ogniskowej OUU mm, co pozwala na osiągnięcie większej αokiaα- nosci określenia współrzędnych Iotografowanego obiektu.Astrogeodezyjna kamera gwiazdowa PC-1000. Kamera zamontowana w układzie horyzontalnym, posiada ogniskową f = 1016 mm i średnicę obiektywu u — zu3 mm. Zajęcia wykonuje się na Sianuaraowycn płytach szklanych o wymiarach 190 À 215 X 6 mm. Pole Wiazenia kamery wynosi 10 X 10°. Układ elektronowy przeprowadza niezbędną kontrolę operacji kamerą i rejestruje momenty ekspozycji. SzacunKowa dokładność wewnętrzna kamery wynosi poniżej 1”.Kamery systemu MOTS. Kamery tego systemu wyposażono w takie same obiektywy jak kamerę PC-1000. Do fotografowania używa się płyt szklanych o wymiarach 203 X 254 mm, co odpowiada polu IlX 14°. Lunetę zamocowano w Uktaazie paraiaktycznym, dzięki czemu uzyskuje się punktowe obrazy gwiazd do 11 wielkości gwiazdowej w czasie 1-minutowej ekspozycji. Momenty ekspozycji zapisują się na Chronografie w chwili zamknięcia ooieκ- tywu przez migawkę. Kamerą można fotografować obiekty do 7 wielkości gwiazdowej z dokładnością 5” w pozycji i 2 milisekund — w czasie.Francuska kamera balistyczna. Zbudowana w Narodowym Instytucie Geograficznym w Paryżu kamera przeznaczona jest do fotografowania jasnych obiektów takich, jak Echo 1 i Echo 2. Wyposażono ją w obiektyw o ogniskowej 300 mm. Migawka sektorowa sterowana sygnałami czasu wykonuje 1 obrót na sekundę. Kamerę ustawiono w układzie horyzontalnym bez możliwości obracania w azymucie. Dokładność kamery około 6” w pozycji i 0,001 sekundy w czasie.Kamera tokijska. W Instytucie Geograficznym w Tokio zbudowano kamerę z fotoelektrycznym zapisem czasu. Ustawiona w układzie paraiaktycznym kamera posiada ogniskową 1000 mm i średnicę obiektywu — 200 mm. Szereg skośnych pryzmatów ustawionych przed płaszczy

zną kliszy odbija obraz satelity i kieruje aa fotopowiela- cze. W wyniku obserwacji otrzymuje się ciągły obraz przejść satelity przez pryzmaty, co pozwala na określenie momentów ekspozycji z dokładnością kilku dziesiątych milisekundy. Dokładność wewnętrzna kamery uzysκana podczas badań wynosi ok. 0,4”.Kamera Schmidta. W wykonanej w angielskim Ministerstwie Lotnictwa Kamerze WyKorzystano system optyczny Scnmiata o OgnisKowej UiO mm i otworze 6zu mm. Zajęcia wykonywane są na płytach szklanych o wymia- racn 206 X 149 X 6 mm. Pole użyteczne Kamery wynosi 10°.Kamerę ustawiono w montażu horyzontalnym. Migawka sektorowa wykonuje 5 obrotów/sek. Duży otwor wejściowy pozwala na rejestrację satelitów do 8 wielkości gwia- zaowej, przy szybkości Ksek. Szacunkowa doKłaaność wynosi ok. 2” w pozycji i 0,001 sekundy w czasie.Kamera Instytutu Geodezyjnego w Poczdamie. Kamerę wyposażono w obiektyw Zeissa o ogniskowej 1000 mm i otworze 200 mm. Zajęcia wykonuje się na płytach o czułości 25oDIN. Pole użyteczne kamery wynosi 3,0 X 4,7°. Gwiazdy lotogralują się do 11 wielkości gwiazdowej przy 30-sekunaowej ekspozycji, zaś satelity — ao 4,8 M przy szybkości O1Ksek. Migawka sektorowa umieszczona przed płaszczyzną ogniskową przerywa co 1 sekundę ślad satelity. Elektryczny kontakt daje impuls na Chronograf drukujący. DoKłaaność wewnętrzna kamę- ry wynosi ok. 2' w pozycji i 0,002 sek. w czasie.Kamera poznańska. Kamerę satelitarną wykonano w warsztatach mechanicznycn Obserwatorium Astro- nomicznego Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu. Montaż Paralaktyczny oraz silnik realizują ruch gwiazdowy układu. Migawka sektorowa kilka razy na sekundę oasłania obiektyw. W momencie całkowitego odkryciu obiektywu światło żaroweczki pada na fotokomórkę. Impuls od fotokomórki, po wzmocnieniu, podawany jest na wejście precyzyjnego Chronografu drukującego. Ma negatywie otrzymuje się ślady satelity w postaci niewielkich kresek, a obrazy gwiazd — w postaci punktów.Pierwszy egzemplarz kamery zamontowano w Obserwatorium Poznańskim. Kamerę wyposażono w obiektyw Tessar 4/360. Zdjęcia satelitów można wykonywać na płytach i filmach. Stacja brała udział w kilku międzynarodowych kampaniach obserwacji satelitów. Uzyskana dokładność wynosi ok. 4" w pozycji i 0,001 sek. w czasie.Drugi egzemplarz kamery ustawiono w Astronomicznej Stacji Szerokościowej PAN w Borowcu kolo Kórnika. Kamerę wyposażono w obiektyw „Sonnar” o ogniskowej 300 mm i jasności 1 : 4. Zamiast oddzielnej kasety zasto- , sowano korpus aparatu fotograficznego ,,Praktisix'1, który mieści zwykłą szpulę materiału światłoczułego, zawierającą 12 kadrów zdjęć 6X6 cm. Do fotografowania satelitów używa się filmu zwojowego ORWO NP 27 o szerokości 6 cm i czułości ok. 27° DIN. Udział kamery w międzynarodowych kampaniach obserwacyjnych oraz przeprowadzone badania pozwoliły określić uzyskiwaną dokładność na 4" w pozycji i 0,001 sek w czasie.Najnowszy egzemplarz kamery wyposażono w obiektyw Telemar o ogniskowej 1000 mm. Ulepszono również konstrukcję migawki i zautomatyzowano pracę kamery. Przewidywana dokładność wynosi 1" w pozycji i 0,001 sek. w czasie.
Kamery śledząceW konstrukcjach kamer śledzących satelitę wykorzystuje się dwie metody śledzenia:1. Kamera przez ruch lunety po kole wielkim śledzi satelitę.2. Ruch stołu z materiałem negatywowym kompensuje ruch satelity, zaś sama kamera pozostaje nieruchoma.Kamery Ba ker-∣Nunna. Zaprojektowana przezJ. G. Bakera (system optyczny) i J. Nunna (konstrukcja mechaniczna) kamera pozwala na śledzenie satelity i gwiazd. Dzięki temu na negatywie otrzymuje się punktowe obrazy gwiazd i satelity. Dużą jasność kamery osiągnięto przez zastosowanie systemu optycznego Schmidta o ogniskowej 500 mm i otworze również 500 mm. Po- 
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wierzchnia ogniskowa jest w przybliżeniu sferyczna. Film o szerokości ɔə mm jest dociskany do tej powierzchni. Jeaen kadr fiɪmu obejmuje pole 3u° w kierunku siedzenia satelity i ao — w kιerunκu prostopadłym. Gwiazdy lotografują się do 14,ɔ wielkości gwiazdowej przy 2U-se- kunaowej ekspozycji. Kamera aaje możliwość fotografowania ODiektow sianych do 10 wielkości gwiazdowej przy SzyDkosci satelity do 9 /sek.Oieazenie kamerą OdDywa się dzięki zastosowaniu trój- OSiowego montażu. Kueh kamery może odhywać się w dowolnym kierunku na niebie, przy czym tor satelity apro- ksymowany jest kołem wielkim.Migawka cylindryczna umieszczona przed powierzchnią ogniskową ooraca się z precyzyjną prędkością kątową, przerywając śiaay gwiaza (mb'satelity, gdy kamera jest nieruchoma;. Uruga, większa migawka przykrywkowa rozpoczyna i określa czas ekspozycji, który może Dyc wy- Drany z wartości 0,2, 0,4, 0,8, l,ö ιub 3,2 sekundy, Fodczas trwania ekspozycji migawka cylindryczna ODraca się 5 razy, wykonując 5 przerw ślaau. Kiedy położenie migawki odpowiada środkowi centralnej przerwy, kontakt elektryczny powoduje zapalenie się lampy błyskowej i zarejestrowanie wskazania zegara bezpośrednio na filmie. Zegar ten umieszczono wewnątrz kamery; jest on sterowany częstotliwością zegara kwarcowego.Kamerą można wykonywać zdjęcia satelitów trzema sposobami: przy nieruchomej kamerze; kamera śledzi satelitę; kamera śledzi satelitę i gwiazdy. W pierwszym przypadku na zdjęciu otrzymuje się ślad satelity z pięcioma przerwami i obrazy gwiazd w postaci małych kresek, w przypadku rucnu kamery za satelitą, ouraz satelity otrzymuje się w postaci punktu, zaś ODrazy gwiazd w postaci przerywanych śladów. Przy Iotograiowaniu obiektu trzecim sposobem — kamera porusza się ruchem oscylacyjnym, śleuząc najpierw satelitę, a hastępnie gwiazdy. Na negatywie otrzymuje się punktowe obrazy gwiazd i satelity.Szereg badań kamery wykazało, że można nią osiągnąć dokładność w pozycji równą 2 i w czasie — 0,001 sek. Jeanakże praktyczna, uzyskiwana w typowych Warunkacn obserwacyjnych dokładność, wynosi 3—4 w pozycji i 0,001—0,002 sek. w czasie.W kamery Baker-Nunna wyposażono 12 stacji światowej sieci, pracujących wg programu Smithsonian Astro- physical Observatory w Waszyngtonie.Kamera radziecka AFU-75. Zbudowana w Rydze przez Abelego i Lapuszkę kamera satelitarna kompensuje ruch satelity za pomocą ruchomego stołu z materiałem negatywowym. Kamerę wyposażono w obiektyw Uran-IG o ogniskowej 735 mm i otworze względnym 1 : 3,5. Zdjęcia wykonuje się na błonach filmowych szerokości 19 cm. Jeden kadr filmu ma wymiary 18 X 13 cm i obejmuje pole 15o X 10o. Na negatywie otrzymuje się obrazy gwiazd do 10 wielkości oraz obrazy satelitów do 8 wielkości gwiazdowej.Kamera posiada 2 migawki: jedną umieszczoną przed płaszczyzną ogniskową, drugą — przykrywkową. Migawka pierwsza obraca się z szybkością 1 obrót/sek i jest sterowana· częstotliwością generatora kwarcowego. Migawka przykrywkowa steruje czasem ekspozycji.Kamerą można fotografować sputniki aktywne (błyskające), jasne sputniki 1—3 M oraz sputniki o małej jasności rzędu 3—8 Μ. W zależności od rodzaju satelity i jego jasności kamerę ustawia się na odpowiedni program obserwacji. Program obserwacji satelitów aktywnych realizuje śledzenie gwiazd przy otwartej migawce. Obrazy gwiazd i błysków satelity odwzorowują się w postaci punktów na negatywie.Podczas fotografowania jasnych satelitów odpowiedni program wykonuje automatycznie ekspozycje od 1,5 do 25,5 sek każdej minuty. Umieszczona przed płaszczyzną ogniskową migawka obraca się raz na sekundę, przerywając ślad satelity. W czasie ekspozycji odbywa się śledzenie gwiazd na skutek ruchu platformy ekwato- rialnej kamery. Na negatywie zapisują się również wskazania zegara oraz kreski czasowe dla odczytu tysięcznych części sekundy.Specjalny program dla fotografowania słabych satelitów realizuje kompensację przesuwu obrazu satelity w płaszczyźnie ogniskowej. Po otwarciu migawki, stół dociskowy z filmem stoi pewien czas nieruchomo, w tym czasie fotografują się gwiazdy. Ich ruch dobowy kompensuje się dzięki ruchowi platformy ekwatorialnej. Następnie stół 

zaczyna się poruszać z szybkością przemieszczania się obrazu satelity w płaszczyźnie ogniskowej. Obraz satelity zatrzymuje się względem negatywu i zachodzi nałożenie energii świetlnej w jednym miejscu. Doprowadza to do znacznego zwiększenia zaczernienia śladu sputnika na zdjęciu. Fotem stół zatrzymuje się znowu dla fotografowania gwiazd. Operacja ta powtarza się kilka razy. Czas trwania ekspozycji gwiazd wybiera się przełącznikiem na 0,5, 1,3, 10 sek, a długość drogi kompensacji szybkości satelity posiada wartości: 3, 6, 12, 18 i 36 mm. Podczas przemieszczania się stołu co każde 1,5 mm rejestrują się wskazania fotochronografu na błonie. Konstrukcja kamery pozwala na ciągłą kontrolę i regulację szybkości kompensacji. Badania kamery przeprowadzone przez Abelego wykazały, że dokładność wewnętrzna kamery wynosi około 1—2'' w pozycji satelity i 1—2 msek w czasie.Kamera satelitarna SBG 420/500/760. W roku 1966 firma Zeiss rozpoczęła produkcję uniwersalnej kamery do obserwacji satelitów. Kamerę wyposażono w teleskop Schmidta o ogniskowej 760 mm, otworze względnym 1 :1,8 i polu widzenia 11,3°. Zdjęcia wykonuje się na płytach o wymiarach 90 X 120 mm. Pole użyteczne wynosi 5,3 X 8,7 °.Montaż 4-osiowy pozwala na śledzenie kamerą gwiazd oraz satelity w dowolnym kierunku na niebie. Kamera jest sterowana automatycznie wg programu zapisanego na taśmie perforowanej. Kolejność operacji jest następująca:— luneta kamery śledzi satelitę — wykonuje się w tym czasie punktowa ekspozycja satelity,— luneta dalej śledzi satelitę, zaś sama kaseta cofa się względem ruchu lunety, dokładnie z tą samą prędkością — dokonuje się w tym czasie ekspozycja gwiazd.Operację tę można powtarzać szereg razy otrzymując w rezultacie kilkanaście obrazów satelity i gwiazd. Na kliszy odwzorowują się dodatkowe znaczki pozwalające na wyznaczenie cetrum optycznego oraz kolejny numer zdjęcia. Na Chronografie drukującym rejestrują się momenty włączania i wyłączania cofania kliszy dla każdej kolejnej ekspozycji.W chwili obecnej kamera przechodzi badania w Instytucie Geodezyjnym w Poczdamie. Spodziewana dokładność wewnętrzna kamery wynosi 1" w pozycji i 0.s001 w czasie.
* *

•Podany powyżej przegląd konstrukcji kamer satelitarnych przedstawia pokrótce możliwości fotografowania różnego rodzaju satelitów, jak również osiągane dokładności przez poszczególne kamery. W opisie ograniczono się do najczęściej stosowanych lub ciekawych pod względem konstrukcyjnym rozwiązań. Prace nad ulepszaniem już istniejących kamer oraz budową nowych konstrukcji trwają. Robione są próby łączenia obserwacji fotograficznych z laserowymi. Wszystko to czyni nadzieję na dalsze polepszanie dokładności wyznaczenia pozycji obiektu w przestrzeni, a więc i zwiększenie przydatności wyników obserwacji dla celów geodezji kosmicznej.
LITERATURA1. COSPAR Information Bulletin No 25, October 19652. SΛO Special Report No 124 — Notes on the Design and Operation of Satellite Tracking Stations for Geodetic Purposes3. K. GiHenize- The Baker-Nunn Satellite Tracking Camera, Sky and Telescope Vol. XVI, No 3, Jan. 19574. I. Gajderowicz, S. Oszczak — Wyznaczenie dystorsji i centrum optycznego kamery satelitarnej w Borowcu (w druku)5. Μ. S t e 1 n b a ch — Nowyj teleskop Zeissa 420/500/763 dla nabludenia sputnikov, Nabludenia ISZ, No 3, 1964, Berlin 19656. K. H. Marek — Ob odnoj Wozmoznosti pererywania sleda pri fotografirowanii sputnikov, Nabl. ISZ, No 3, 1964, Berlin 19657. H. Hurnik — Sravnenie trech kamer s fokusnym rasstoja- nem 360, 500 i 1000 mm, Nabl. ISZ, No 5, 1966, Bucuresti 19678. J. J. Levallois — Chambres Balistiques, Space ResearchV, North-Holland Publ. Company, Amsterdam 19659. I. Tsubokaya — A Precise Satellite Tracking Camera with a photoelectric Timing Device, Sp. Reas. V, North-Holland Publ. Company, Amsterdam 196510. Techniceskije opisane i instrukcia po Obsluziwaniu UStanowki dla Iotografirowania Iskusstwennych sputnikov zemli (NAFA- 3s/25)11. B. A. Figaro — Prisposoblenie NAFA-3s 25, NAFA-3S 50 i drugich kamer dla nabludenia sputnikov, Bull. Stanci Opti- ceskogo nabi. ISZ No 25, 196212. A. Μ. Lozinskij, W. N. Podobed, A. N. Smirnova,W. A. Sulin- Kamera dla fotografirowania sputnika — A. C. No 191, 195813. Kamera AFU-75 — Instrukcja po obsługiwaniu
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Rola protokołu granicznego w postępowaniu rozgraniczeniowym

C tóv rak d’ze zai z tI by( ks2 ste obc
Uwagi biegłego Sqdowego

W izespole czynności, wykonywanych przez geodetę jw postępowaniu rozgraniczeniowym, spisanie protokołu granicznego jest czynnością nastręczającą wiele trudności. Obok bowiem stereotypowych iniormacji protokół powinien zawierać informacje, które pomogą właazom orzesającym wydać słuszną decyzję o rozgraniczeniu.Postępowanie rozgraniczeniowe jest postępowaniem administracyjnym, a spisanie ρroxoκoιu granicznego jest częścią postępowania wyjaśniającego. A∣rx. wsi ʌpʌ stawia protoκolom, sporządzonym w pustęppwamu wyjaśniającym, następujące wymagania: „Protokół sporządza się tak, aby z mego wynikało, kto, kiedy i jakich czynności dokonał, kto i w jakim cnarakterze był przy tych czynnosciacn ooecny, co i w jaki sposoo w wymκu tycn czynności ustalono i jakie uwagi zgłosiły obecne strony!"Jeśli idzie o protokół graniczny, należy tu dodać ponadto wymóg sporządzenia szkicu granicznego, ktorego zauanɪɪem jest ilustracja graficzna treści protokołu. Wyliczenie w art. öS s i — wyczerpuje właściwie podstawowe wymogi stawiane protokołom granicznym. Każdy z elementów tego (wyiiczema wymaga jednak szczegółowej analizy i wskazówek praktycznycn.W przypadku, kiedy postępowanie rozgraniczeniowe kończy się w mstancjacn aαmιnιstracyjnycn, przepisy resortowe z dostateczną dokładnością wyjaśniły i zilustrowały na przykładach sposób sporządzania protokołu granicznego, sprawa komplikuje się jednak w ogniu sporu sądowego w przypadku rozgraniczenia merucnomości nie oojętycn postępowaniem wykluczającym drogę sądową, n-azay z członów protokołu staje się wówczas przedmiotem krytyki prawniczej i uchydienia mogą prowadzić do przewlekłego procesu. Dlatego pozwolę sooie przedstawić niektóre wnioski praktyczne, które w postępowaniu sądowym skrystalizowały pogląd na niektóre zagadnienia związane ze sporządzeniem protokołu granicznego. Z treści dekretu o rozgraniczeniu nieruchomości wynika, że postępowanie to dzieli się na trzy zespoły czynności:1) wszczęcie postępowania,2) czynności geodety, będące częściowo postępowaniem wyjaśniającym, a następnie postępowaniem realizacyjnym,3) rozprawa i decyzja o rozgraniczeniu.Protokół, jako część postępowania wyjaśniającego, ma stanowić podstawę do decyzji władzy o rozgraniczeniu nieruchomości, a po uprawomocnieniu się tej decyzji, do utrwalenia ustalonych decyzją granic. Protokół jest więc sprawozdawczym dokumentem publicznym, a podpisanie tego dokumentu nie pociąga za sobą skutków cywilno-prawnych.Przypisywanie więc protokołowi granicznemu znaczenia wychodzącego poza zakres jego funkcji sprawozdawczej jest pozbawione podstaw. W szczególności nie do przyjęcia jest, stosowane często w praktyce, zastępowanie ugody, zawieranej w toku postępowania rozgraniczeniowego — protokołem granicznym. Ugoda w postępowaniu rozgraniczeniowym jest dokumentem publiczno-prawnym, powodującym określone skutki cywilno-prawne. Spisanie ugody uzasadnione jest tylko w przypadku zlikwidowania faktycznego sporu, który został ujawniony w toku postępowania wyjaśniającego. Zawarcie ugody kończy postępowanie rozgraniczeniowe w przedmiocie granic objętych ugodą i nie wymaga dalszych czynności władzy orzekającej. Sama ugoda stanowi podstawę do wpisu do księgi wieczystej.Można by wprawdzie przyjąć, że zgodne podpisanie protokołu granicznego jest swego rodzaju ugodą i że podpisa

nie protokołu granicznego jest równoznaczne z podpisaniem ugoay. Praktyka me pozwala na przyjęcie takiego stanowiska, ponieważ liczne są przypadki, ze po ∙zgoαnym poapi- saniu protokołu granicznego i po wydaniu decyzji o rozgraniczeniu, w pierwszej instancji, zainteresowany korzysta z przysługującego mu prawa odwołania do drugiej instancji i podnosi zarzuty, które powodują skierowanie sprawy jako spornej do sądu.Pozostawiając więc protokołowi granicznemu jego właściwą funkcję w postępowaniu rozgraniczeniowym, należy treść jego nasycić informacjami, które pozwoliłyby na możliwie szybkie i sprawne zamknięcie postępowania.W czynnościach geodety w postępowaniu wyjaśniającym, powinny uczestniczyć osoby legitymujące się tytułami cywilno-prawnymi do Xozgraniczanycn nieruchomości. Naie- zy więc podać charakter, w jakim obecny przy czynnosciacn uczestniczy (właściciel, współwłaściciel, pełnomocnik, delegat, kurator lub tp.j. Takze geodeta wykonujący czynności powinien przytoczyć cechy pisma wyznaczającego go do przeprowadzenia czynności.Oznaczanie nieruchomości podlegającej rozgraniczeniu powinno nawiązywać do oznaczenia aanej nieruchomości w dziale I 0 księgi wieczystej oraz w ewidencji gruntów lub do innych oznaczeń stasowanych uprzednio (np. katastralnych). Mając na uwadze, że decyzje o rozgraniczeniu są podstawą do ujawnienia rozgraniczenia w księgach wieczystych, nawiązanie takie jest konieczne dla identyfikacji przedmiotu rozgraniczenia.Każdy punkt załamania granicy powinien być oznaczony, a następnie utrwalony. W protokole granicznym punkty takie powinny być oznaczone symbolami literowymi Iuo cyfrowymi. Często granicę charakteryzują urządzenia graniczne jak: płoty, miedze, rzędy drzew i mury. Ogólnikowe opisanie granicy, jak na przykład: ¡granicę stanowi płot, miedza, bruzda, ściana budynku lub tp. prowadzi do nieporozumień i nie spełnia wymogów oznaczenia granicy. Granicę wyznaczają znaki graniczne o przepisowych wymiarach i kształtach. Jeżeli oznaczenie punktu granicznego znakiem granicznym jest niemożliwe z powodu ’zabudowy lub innych przeszkód, znak graniczny może być ustawiony na linii granicznej i dowiązany do punktu granicznego. Okoliczność ta powinna być w opisie granic omówiona.Burzliwy rozwój indywidualnego budownictwa wiejskiego powoduje często kolizje wynikające z przekroczenia prawnej granicy faktycznym użytkowaniem pasa usługowego poza tą granicą. Idzie tu o liczne procesy o tak zwany ,,okap”, to jest pas przy budynku należącym prawnie do sąsiada, a użytkowany faktycznie przez właściciela budynku jako teren dla spływu wody deszczowej.Różnorodność tego rodzaju stanów faktycznych jest bardzo duża. Należą tu takie sytuacje jak: wybicie okna na cudzą nieruchomość, otwory wentylacyjne wychodzące na sąsiednią nieruchomość, faktyczne przekroczenie granicy przy wznoszeniu budynku i wiele, wiele innych urządzeń i stanów, które wymagają uporządkowania.Omówienie tych przygranicznych stosunków w protokole granicznym ma duże znaczenie porządkujące. Informacja ta będzie w następstwie wykorzystana w decyzjach lub postanowieniach sądu i ustanowiony będzie sposób korzystania z pasów przygranicznych w postaci ustanowienia służebności lub wykupu potrzebnego pasa.
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Operując w spisie istniejących granic oznaczeniami punktów granicznych, ilustrowanych na szkicu granicznym, charakteryzując ponadto granice istniejącymi na nich urządzeniami, ułatwi się zrozumienie treści protokołu osobom zainteresowanym, jak i osobom, które z urzędu muszą się z treścią protokołu granicznego zaznajomić.Pisząc bowiem protokół należy pamiętać, że powinien on być zrozumiały dla osób nie posiadających fachowego wykształcenia. Stąd iwynika też postulat czytelnego, przejrzystego redagowania protokołu i przestrzegania przepisów obowiązujących przy spisywaniu dokumentów publicznych.Szkic graniczny jest często jedynym drukiem porozumienia się sądu ze stroną. Dlatego staranne wykonanie tego szkicu ma szczególne znaczenie w opracowaniu protokołu granicznego. Należy przyjąć jako zasadę, że szikic graniczny powinien być czytelny dla laika. W praktyce przyjęło się łączne sporządzanie szkicu granicznego wraz ze szkicem polowym. Nie jest to szczęśliwe rozwiązanie. Sądzę, że nie ma potrzeby uzasadniania tego stanowiska. Szkic graniczny powinien być sporządzony w takiej skali, aby sytuacja mogła być przedstawiona bez zniekształceń. Posługiwanie się symbolami musi być zinterpretowane legendą. Umiejętne posługiwanie się kolorami (drogi i rowy) znakomicie podnosi czytelność szkicu. Szczególnie odcinki granicy *powinny  być tak przedstawione, aby z nich wynikało, co stanowi przedmiot sporu.Treść protokołu granicznego musi odpowiadać oczywiście ściśle treści szkicu granicznego. Tak opracowany szkic graniczny skróci drogę pomiędzy wszczęciem a zakończeniem postępowania rozgraniczeniowego.W części protokołu zawierającego informacje, „co i w jaki sposób ustalono”, wymagane jest stwierdzenie, czy stan istniejący na gruncie jest zgodny z dokumentami ewidencyjnym lub na podstawie jakich przesłanek rozgraniczenie może być dokonane.Szerokie omówienie zebranych dowodów wraz z oceną ich mocy dowodowej zarówno z Dunktu widzenia obowiązujących przepisów, jak i techniki geodezyjnej; uzasadnienie uznania lub odrzucenia tych dcwodów; przytoczenie oświadczeń stron i ewentualnie świadków, ułatwi pracę w’ładzy orzekającej lub sądowi, gdyby sprawa trafiła jako sporna na woikandę sądu.Protokół musi być koniecznie sporządzony na miejscu czynności i bezpośrednio po wykonaniu czynności przedstawiony stronom do podpisu. Odstępstwo od tego wymogu może pociągnąć za sobą komplikacje prowadzące do powtórzenia czynności. Podpisy powinny być czytelne. Obecność władzy lokalnej, to jest przedstawiciela gromadzkiej, miejscowej lub osiedlowej rady narodowej jest konieczna, choćby dla uwierzytelnienia podpisów. Decyzja władzy lub postanowienia sądu, dotyczące rozgraniczenia, podziału, wymiany lub innych zmian są podstawą do utrwalenia nowych granic. W części protokołu przeznaczonej dla opisu granic, należy powołać podstawę prawną i oprać 

sposób utrwalenia nowych granic. Będzie to miało miejsce i w tym przypadku, kiedy istniejące granice, oznaczone dotychczas prowizorycznie, zostaną usankcjonowane decyzją o rozgraniczeniu albo w przypadku sporu, postanowieniem sądu w zakresie spornego odcinka granicy.Z tego kontekstu wynika następujący typowy harmonogram sprawy rozgraniczeniowèj i pozycji protokołu granicznego w tym harmonogramie:1) wniosek o wszczęcie postępowania rozgraniczeniowego,2) decyzja o wszczęciu postępowania i wyznaczenie geodety,3) postępowanie wyjaśniające geodety, łącznie ze opisaniem protokołu granicznego i prowizorycznym oznaczeniem granic,4) rozprawa i decyzja o rozgraniczeniu,5) utrwalenie granic i dokończenie protokołu granicznego,6) sporządzenie operatu rozgraniczeniowego i przyjęcie go do ewidencji pomiarów,7) wpis do księgi wieczystej ustalonych gruntów.W przypadku sporu granicznego, po punkcie 3 harmonogramu:3a) przesłanie sprawy do sądu celem rozpatrzenia sporu,4a) po uprawomocnieniu się postanowienia sądu, utrwalenie granic i dokończenie protokołu granicznego.Pozostałe punkty bez zmian.Oczywiście, w przypadku wszczęcia postępowania rozgraniczeniowego z urzędu lub rozgraniczenia nieruchomości w trybie przepisów resortowych, harmonogram ten ulegnie zmianom przystosowanym do wymagań poszczególnych przepisów.W praktyce, postępowanie dość znacznie odbiega od przytoczonego wyżej harmonogramu. W szczególności brak drożności pomiędzy postępowaniem sądowym i dalszym ciągiem postępowania administracyjnego. Sąd najwyższy wyjaśnił, że prezydium powiatowej rady narodowej, które skierowało sprawę do sądu, nie jest stroną w postępowaniu sądowym. Stąd też władza administracyjna traci kontakt ze sprawą i praktycznie sprawy tej nie prowadzi. Po skierowaniu więc spornej sprawy do sądu będzie ona odkładana najczęściej 
ad acta i o dalszy jej ciąg martwi się już tylko zainteresowany.Nie można jednak sprawy .uznać za zakończoną w sensie przepisów o ewidencji robót geodezyjnych. Geodeta, wyznaczony do przeprowadzenia rozgraniczenia, powinien być powołany również do realizacji decyzji lub postanowienia sądu. Wymaga tego wyraźnie przepis dekretu o rozgraniczeniu nieruchomości. Wydaje się przeto konieczne, alby aparat rozgraniczeniowy przyjmowany był do ewidencji dopiero po całkowitym zakończeniu rozgraniczenia, ukoronowanym prawomocną decyzja o rozgraniczeniu, utrwaleniu ustalonych granic i wykończeniu protokołu gran:cz- nego.



JAN DOROŻYNSKI
0 pierwotnym ustroju

agrarnym Polski

Ustrój agrarny Polski przedhistorycznej oparty był na organizacji rodowej, która stanowiła powszechna i elementarną wieź snołeczna. Jedynie wspólnota bowiem, będąca czymś w rodzaju zrzeszenia wzajemnej pomocv w pracy i obronie, mogła być skutecznym oreżem człowieka pierwotnego w ciężkiej walce o byt z przyrodą.Ziemie wydarte wspólnie puszczy stawały się z czasem dziedziczną własnością rodu, który każdemu swemu członkowi zabezpieczał cząstkę wspólnej ziemi. Jednakże mimo istnienia wspólnej własności ziemi, korzystanie z niej było indywidualne.Każda rodzina należąca do rodu otrzymywała na swój użytek określone działki ziemi, które sama uprawiała i sama zbierała z nich plony.Wskazówkę co do podziału ziemi rodowei daie nam nazwa stosowana na oznaczenie udziabɪ Wyodrebnioneso na sruncie dla jednej rodziny. Udział taki nazywany bvł źre- bem, co w Drastarej polszczyźnie oznaczało tyle, co los lub przeznaczenie.Rodową ziemie uprawną dzielono bowiem na tyle części, ile rodzin należało do wspólnoty, o przydziale zaś decydowało losowanie.Miotanie losu w podobnych Drzyoadkach bvło tak głęboko zakorzenione wśród narodów słowiańskich, że ieszcze na początku XX stulecia stosowano te metodę w Rosji ŋrzv okresowych podziałach wspólnych gruntów gromadzkich.Badania archeologiczne i rodzime słownictwa dostarczała Iicznvch danvch co do techniki nnrawy roli, narzędzi rolniczych, rodzajów uprawianych zbóż itp.W Biskupinie, w warstwach Osadniczvch. Dochodzacvch z VII—VI wieku przed naszą erą. znaleziono dwa radła drewniane, kilkanaście motyk, sierpy brązowe i żelazne, ziarna do mielenia zboża, ziarna aż czterech odmian psze- m'ev. a także ziarna niektórveh roślin strączkowych (jak groch i bób oraz oleistych — jak mak).W Jaroniewie na Slasku znaleziono żelazną radlicę pochodząca z IV wieku naszej ery.Badania Iezykowe wykazuią, że nazwy narzędzi rolniczych lub ich części, a także nazwa' zbóż oraz zwierząt domowvch maia we wszystkich językach słowiańskich podobne brzmienie, co wskazuje na to. że nowstały one w epoce Dnasłowiańskiej. jeszcze przed wyodrębnieniem się poszczególnych szczepów.Do nazw takich należą:— nazwy narzędzi rolniczych, jak: radio, brona, lemiesz, kosa, sierp, grabie i cep.— nazwv zbóż: nszenica. reż (żyto), jęczmień, owies, len, kononie, chmiel, bób, groch.a także— nazwy zwierząt domowych: krowa, wół, koń, owca, Świnia, koza ito.Również prastare rodzime nazwy kalendarzowe poszczególnych miesięcy związane są z cyklem pracy rolnika (sierpień od żniwowania za Domocą sierpa, październik — od międlenia lnu i paździerzy lnianych).Z tvch pradawnych czasów najbardziej interesujące dla geodety beda wiadomości odnoszące się do typów zabudowy osiedli wiejskich i układu przestrzennego gruntów or- nvch.Znane sa dwa typy rozplanowania przedhistorycznej wsi polskiej: „bądź okrągło, bądź z ulicą”.Typ budowy osiedla wzdłuż drogi czy rzeki przetrwał do dnia dzisiejszego i jest powszechnie znany, natomiast zabudowa zwana okolną, już całkowicie zaginęła.

Wieś tego typu zwana po polsku „okolnicą”, po czesku „okrouhlica” składała się z szeregu domostw, ściśle ze sobą zwartych, ustawionych bez przerwy między budynkami po linii krzywej, przypominającej podkowę.Wejście do wsi istniało w miejscu, w którym zbliżały się do siebie oba końce krzywej linii zabudowy. Na majdan pośrodku wsi spędzano na noc bydło, po czym wejście zamykano. Wieś taka miała charakter obronny, zwłaszcza że domy miały drzwi ku placowi ,pośrodku wsi.Okolnice spotyka się na krańcach słowiańszczyzny, wysunięte ku północnemu zachodowi. Były one wytworem lokalnym. spełniającym rolę obronną przed najeźdźcami germańskimi.Drugim typem wsi — była ulicówka, złożona z domów w luźnej . zabudowie, wyciągniętych wzdłuż drogi — ulicy zazwyczaj po obu, a czasem — zwłaszcza nad rzekami lub * jeziorami — po jednej jej stronie. Domy budowano frontem do ulicy.Podstawą układu przestrzennego gruntów rolniczych bvł ich podział na Ogrodv i grunty orne. Pierwsze mieściły się tuż obok wsi, bezpośrednio za budynkami. W ogrodach uprawiano groch, bób, soczewicę, len mak; na polach or- nvch — zboża.Zboża ozime jak pszenica i żvto bvłv znane, znane było również ugorowanie gruntów i ich zmianowanie. Toteż za- oewne jeszcze υrzed tak zwaną kolonizacja niemiecką znana była bezładna trójpolówka. czyli koleina unrawa oziminy i iaryvny przy ugorowaniu co trzy lata działek różnej wielkości pozostających w chaotycznej szachownicy.Od Dlanowej uprawy gruntów jest już tylko jeden krok do powstania miar powierzchni.Jednakże znany nam już starosłowiański źreb, zwanv również dziedziną, nie był nigdy stałą miarą powierzchni.Miarv takie spotykamy dopiero po uformowaniu się oaństwa. Sa one związane z daninami gruntowymi na rzecz władzy Daństwowei. Takim świadczeniem bardzo rozpowszechnionym w całej słowiańszczyźnie było „powoło- we" lub ,,poradlne”. »Nie były to jednak — jakby sie z nazwy, mogło zdawać — daniny od ζvwego lub martwego inwentarza, lecz podatek gruntowy pobierany od obszaru.Wyraźną wskazówkę co do tego daje nam tekst z średniowiecznej „Księgi Henrykowskiej" odnoszący się do końca XII wieku.,.Za dni dawnych — czytamy w tym zabytku — gdy panowie książęta tej śląskiej Drowincji w różnych miejscach rozdawali szlachcie i włodykom dziedzictwa i włości, był newien Czech imieniem Boguchwał. Służvł on księciu nanu Bolesławowi Staremu, temu co założył klasztor lubiąs- ki. Ten to książę dał w tym miejscu, które obecnie nazywa sic Brukalice. wspomnianemu Boguchwałowi obszar ziemi do 4 wołów. Lecz że w owym czasie ziemia była tu `" Okolicv lesista i zunełnie D07bawiona osadników, tenże Poeuehwal Czech DrzvwlaszczvI sobie w swotei okolicy c’eść puszczy dokładnie w ilości 3 wielkich wołów”.Wspomniany w tym tekście książę śląski — to Bolesław Wysoki, który zmarł w 1201 roku. Czech Boguchwał był zapewne wojem — drużynnikiem księcia i w nagrodę otrzymał uposażenie w ziemi o określonej powierzchni, 4 wołów,. co według innego tekstu w tejże księdze odpowiada 2 wielkim pługom. Wielki pług — był obszarem, jaki można było zaorać w ciągu jednego dnia parą wołów.
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Z Życia Oddziału Opolskiego
2 ZYCIA ORGANIZACJI

i z
Zarząd Oddziału SGP w Opolu postanowił organizować zebrania swoje w poszczególnych kołach zakładowych. Pierwsze takie zebranie odbyło sie 20 września 1968 r. w Kole Zakładowym przy Powiatowym Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnych w Strzelcach Opolskich.Zasadniczy temat zebrania przedstawił kolega W. Zierold — przewodniczący wymienionego Koła, w referacie ,.Rola koła zakładowego w realizacji służby geodezyjnej powiatu strzeleckiego w świetle tez na V Zjazd PZPR”.W dyskusji nad referatem poruszono wiele istotnych zagadnień oraz zgłoszono następujące wnioski:1. Struktura organizacyjna geodezyjnych służb powiatowych i miejskich wymaga zmiany w sensie wydzielenia pionu administracyjnego i produkcyjnego oraz dostosowania do tego zasad płac i wynagrodzeń.x 2. W związku z realizacją programuscaleń zachodzi pilna potrzeba wyposażenia iednostek resortu rolnictwa w nowoczesny sprzęt geodezyjny i ma- szvnv liczące.3. Dotychczasowy asortyment odzie- żv SDecialnei. przysługujący geodetom na Podstavde normatywów resortowych. jest nieodpowiedni zarówno ze względu na jej rodzaj, przydatność, jak i czasokres użytkowania.4. Istnieje potrzeba uregulowania sprawy korekty funduszu płac dla pełnego zrealizowania zadań gospodarczych.Poruszano też sprawy mniejszej wa- σi CDozorniel. które nurtuia naszych kolegów, takie, jak zła jakość drobnego sprzętu, geodezyjnego, przydatność tego sprzętu w terenie, niewłaściwe r zaopatrywanie w druki jednostek geodezyjnych.Korzystając z pobytu w Strzelcach Onnlskich, uczestnicy zebrania zwiedzili Fabrjdce Sprzętu Rolniczego .,PIONIER”, gdzie zaznajomili się z procesem i wynikami produkcii.W dniu 4 października 1968 roku Koło Zakładowe przy Powiatowym Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnvch w Prudniku zorganizowało spotkanie członków SGP. zapraszając do udziału VT spotkaniu przedstawicieli ws7vstkich kół z terenu woiewództwa.Na spotkaniu tvm Wveloszono referat.: „Pomiary i map>7 miejskie”.Uczestnicv snotkania. w liczbie 60 osób zwiedzili Zakladv Przemvslu RavTelnianego ,.FROTEX” w Prudniku. »W dniu 21 października 1968 r. Koło Zakładowe SGP dγzv Powintowvm Biurze Geodezji i Urządzeń RoInvch w Koźlu zorganizowało poszerzone zebranie. na które zostali zanroszeni PrzevOdniczacy wszystkich kół z terenu powiatu, delegaci na XXII Z^azd SGP oraz członkowie zarządów oddziałów SGP.W programie spotkania przewidziano:

— Referat pt. „Praca komórki geodezyjnej Zakładów Azotowych w Kędzierzynie”.— Zwiedzenie Zakładów Azotowych w Kędzierzynie.— Podsumowanie działalności SGP w związku z dyskusją nad tezami na V Zjazd PZPR oraz zaznajomienie się z wysuniętymi wnioskami.
Inż. Jerzy Jurkowski 

Opole

W Oddziale SGP - 
w Zielonej GórzeDziałalność społeczna geodetów na Ziemi Lubuskiej zaczęła się od zakończenia II wojny światowej, kiedy to nieliczna początkowo grupa geodetów, zrzeszona w Związku Mierniczych Polskich, z przynależnością do Oddziału Związku Mierniczych w Poznaniu, rozpoczęła w tym rejonie kraju pracę zawodową.Oddział Wojewódzki SGP w Zielonej Górze powstał w 1952 roku i początkowo liczył zaledwie 58 członków rzeczywistych, w tym 35 członków Funduszu Pomocy Koleżeńskiej.Pierwszym przewodniczącym oddziału był kolega Zygmunt Świerczyński.Kolejno funkcję przewodniczącego pełnili koledzy: Edward Burak — 1953 r., Tadeusz Lange — 1954—1955 r., Adolf Piasecki — 1956 r., Władysław Basis — 1957 r.W roku 1958 przewodniczącym oddziału wybrano nieżyjącego już dziś Kolegę Józefa Dziczkańca, oddanego i pracowitego działacza społecznego, który pełnił swą funkcję bez przerwy — do roku 1965. W roku 1966 na przewodniczącego wybrano kol. Józefa Sowę, który pełni tę funkcję do chwili obecnej.W całym wspomnianym okresie szczególnie aktywnie działali w Stowarzyszeniu następujący koledzy: Bogdan Nowaczyk, Wacław Guziński, Franciszek Jirowski, Zbigniew Olędzki, Zygfryd Kujawski, Mieczysław Zyk i wielu innych.W omawianym okresie napłynęły do nas nowe kadry geodetów, tak że Od

Spotkanie absolwentów Technikum Geodezyjnego 
w PoznaniuW dniu 21 września 1968 r. w gmachu NOT w Poznaniu, odbył się zjazd koleżeński tych absolwentów Technikum Geodezyjnego w Poznaniu, którzy ukończyli szkołę w 1953 roku.W spotkaniu wzięli udział: b. dyrektor szkoły mgr W. Filipiak, profesorowie: mgr J. Umińska, mgr inż. St. Cieśla, inż. St. Chmielewicz oraz 32 absolwentów.W części oficjalnej spotkania przewodniczył kol. Roman Kabat. Dawny wychowawca inż. Stanisław Chmiele- wicz sprawdził listę obecności, a następnie omówił drogę rozwojową szko

dział nasz w chwili obecnej liczy 154 członków rzeczywistych, w tym 44 członków Funduszu Pomocy Koleżeńskiej.Na terenie Oddziału działało 6 kół. w tym 4 zakładowe i 2 terenowe: w Gorzowie Wielkooolskim i w Międzyrzeczu. Oddział liczy oonadto 9 członków zbiorowych. Tak w krótkim za- rvsie wyglądają nasze sprawy organi- zacv⅛e.W okresie istnienia oddziału wypłoszono około 90 odczytów i referató"·. przeprowadzono la Rursokonferencii. Vwswietlono 16 filmów o tematyce techniczno-oswiatov'ei. zorganizowano 2 Fursv przygotowawcze na wvζsze u- c’elnie i ieden kurs dokształcający — dla koleeów Dracuiacvch w różnych iednoslRach na tereme naszego wom- vmdztwa, 4 Ivvstawv prac geodezvi- nvch vτ czasie trwania dni Zmlonei Goev Rtóre osiadało około 300 osób.
Od roku 1903 Urganizuiemv wyciecz

ki naukowo-techniczne i kraioznaw- 
cze. W sumie wycieczek takich hyło 
g a uczestniczyło w nich około 150 o- 
«ób. Od RilRu lat Oddział redaeum 
> wvdaie kwartalnik nt. Komunikat”. 
Wvdavmnie teso komunikatu nmeka- 
7an0 obecnie Doszczeeolnvm kołom. 
Każde koło ma wydać dwa F∩lein° 
komunikaty”, no czvm Drzekazule 

wvʤvmnie go nasiennemu kołu.Geodeci zielpniθP0rscv wvkonali w czynie społecznym serie różnych prac Poodezvlnvch o ogólnej wartości około 600 000 Zlotvch. Kvlv to prace różnego tvDu, jak Dodkladv geodezyjne pod budowę szkół 1000-lecia. nod ośrodki sportowe, wvŋoezvnknwe i inne.W dowód uznania za tak dużv wkład w czynv społeczne i za Drace dla roz- vmm Vzoievrddztwa koledzv nasi zostali wyróżnieni 16 złotvmi oraz 40 Srebrnvmi odznakami ..Za zasługi w dziedzinie Peodezii i kartografii”, iak również iedna złota i sześcioma srebrnymi odznakami NOT-1.1.Tak w krótkim zarvsie przedstawia sie historia działalności Stowarzyszenia Geodetovr Polskich na terenie województwa zielonogórskiego.
Józef Sowa 

Zielona Góra

ły, która, utworzona początkowo jako wydział przy szkole budowlanej, mieszczącej się przy ulicy Łąkowej, jest obecnie jedną z nowoczesnych i reprezentacyjnych szkół miasta Poznania. Mieści się teraz w nowym budynku Technikum Geodezyjno-Dro- gowego przy ul. Szamotulskiej. Z kolei głos zabierali wszyscy nauczyciele i absolwenci.W krótkich wypowiedziach mówili o swoim życiu, pracy, nauce. Kilka osób uzupełniło swoje wykształcenie na studiach zaocznych, kilku ukończyło studia wyższe. Trzech pracuje w
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szkolnictwie wyższym i kształci nowe kadry. Cztery osoby nie pracują w zawodzie.Zdecydowana większość pracuje na terenie województwa poznańskiego.Wieczorem uczestnicy zjazdu spotkali się na koleżeńskiej kolacji w sali
Upowszechnienie książki i prasy technicznej 

w Oddziale Siołeczno-Wojewódzkim SGPW wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia Członków Oddziału Sto- Ieczno-Wojewodzkiego SGP w r. 1968, przeorganizowano dotychczasowy Komitet d.s. Upowszechnienia Książki i Prasy Technicznej na Komisję o tej samej nazwie. Komisja, której przewodniczył kol. K. Rżewski, ma prowadzić działalność w zakresie: rozwoju piśmiennictwa i wydawnictw fachowych, powoływania i rozwoju zakładowych bibliotek fachowych oraz ośrodków informacji technicznej i e- konomicznej w ramach branżowej służby informacji w geodezji.Działalność Komisji ma na celu:— udzielanie pomocy kołom zakładowym w realizacji i upowszechnianiu nabytków do zakładowych bibliotek fachowych,— udzielanie pomocy kołom zakładowym przy uruchamianiu i rozwoju zakładowych ośrodków informacji technicznej i ekonomicznej,— udział w pracach Zarządu Głównego SGP i organach NOT w pracach wg zakresu zadań Komisji.W skład Komisji wchodzą delegaci kół w charakterze członków stałych. 

bankietowej restauracji „Aida”. Miłe i przyjemne było to pierwsze spotkanie po latach. Według zgodnych opinii zmienił się każdy z nas. Mało natomiast zmienili się profesorowie, którzy 15 lat temu uznali nas za dojrzałych.
Grzegorz Krawczyk

Plenum Komisji odbywa systematyczne zebrania kwartalne — w ramach potrzeby — częściej, dla zapoznania się z działalnością biblioteczną i informacyjną, nowościami wydawniczymi, analizą pracy kół i oddziału w zakresie piśmiennictwa, czytelnictwa i informacji, udziału czynnika społecznego w rozwoju wymienionych dziedzin.Na swe posiedzenia Komisja zaprasza rzeczoznawców, przedstawicieli ruchu wydawniczego, dokumentalistów, bibliotekarstwa, organizacji i e- konomiki w geodezji.Prezydium Komisji zbiera się co miesiąc — dla załatwienia spraw bieżących.Jedną z podstawowych form pracy Komisji są spotkania z zarządami kół i kierownictwem zakładów dotyczących rozwiązania sprawy usług bibliotecznych i informacyjnych.Komisja będzie prowadzić kartotekę niezbędnych dla każdego koła informacji o bibliotekach i ośrodkach informacji.Komisja ustaliła i realizuje 2-letni plan rozwoju działalności w zakresie 

wydawnictw, bibliotek i ośrodków, w oparciu o:— obowiązek prowadzenia działalności informacyjnej przez zakłady i przedsiębiorstwa,— obowiązek prowadzenia działalności bibliotecznej przez koła zakładowe SGP,Komisja przedkłada wnioski o nagrody i wyróżnienia kół i aktywistów za szczególne osiągnięcia.Plan tematyczny na lata 1968—1969 jest następujący:— ustalenie opiekunów ośrodków informacji i bibliotek w kołach,— kwartalne zebrania opiekunów dla spraw:1. Nowości w zakresie ustroju i metod działalności informacyjnej i bibliotecznej.2. Literatura fachowa w geodezji — nowości wydawnicze i dokumentacyjne3. Udział czynnika społecznego (SGP) w rozwoju piśmiennictwa, czytelnictwa i informacji4. Analiza stanu prac kół i oddziału w zakresie rozwoju piśmiennictwa, czytelnictwa i informacji5. Spotkania opiekunów kół z wydawcami literatury fachowej.Ośrodki i biblioteki na terenie Oddziału.Oddział Stołeczno-wojewódzki SGP liczy ok. 2000 członków i 45 kół zakładowych. Tylko 2" kół prowadzi pełną działalność w zakresie zakładowych ośrodków informacji i zakładowych bibliotek fachowych, następne koła prowadzą lub organizują zakładowe księgozbiory techniczne.Metody pracy Komisii d.s. UKiPT przystosowano do charakterystycznych warunków kół i ich potrzeb.
K. Rżewski

IN MEMORIAM Inż. Zenon. Zarzycki

Dnia 19 maja 1968 r. zmarł po ciężkiej chorobie, w wieku 72 lat, inż. geodeta Zenon Zarzycki, emeryt, członek Zarządu Koła Seniorów Oddziału Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Łodzi.Zenon Zarzycki urodził się 23 czerwca 1896 r. w Zgierzu koło Łodzi. Jako uczeń uczestniczył w strajku szkolnym w 1905 roku. W 1912 roku ukończył 4 klasy średniej szkoły handlowej i rozpoczął praktykę w zawodzie mierniczym, pracując przy pomiarach miasta Zgierza w biurze geometry 

Wiktora Bystrzybskiego byłego powstańca 1863 roku. W końcowych latach I wojny światowej brał udział w walkach o niepodległość, za co został trzykrotnie odznaczony: Krzyżem Walecznych i Krzyżem Niepodległości.W 1922 roku złożył egzamin przed Państwową Komisją Egzaminacyjną w Warszawie, uzyskując stopień mierniczego klasy II.W latach 1921—1923 uzupełniał swe wykształcenie na kursach wieczorowych w Łodzi, uzyskując maturę jako ekstern.W 1928 roku zdał egzamin przed Państwową Komisją Egzaminacyjną na Mierniczych Przysięgłych w Warszawie i rozpoczął pracę w wolnym zawodzie, prowadząc biuro mierniczego przysięgłego. Wykonał szereg prac pomiarowych tak miejskich jak i wiejskich, między innymi wiele scaleń gruntów.W 1939 roku, zmobilizowany do wojska, przeszedł kampanię wrześniową.Po zakończeniu II wojny światowej brał udział w wykonaniu reformy rolnej na terenie województwa łódzkiego, a następnie pełnił funkcję kierownika Oddziału Geodezyjnego przy Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Łódź-Śródmieście.

Od 1929 r. był biegłym sądowym na terenie miasta i województwa łódzkiego.Przed wojną był członkiem Związku Mierniczych RP, a po II wojnie światowej — członkiem Stowarzyszenia Geodetów Polskich, w którym aktywnie pracował na terenie Oddziału Łódzkiego SGP.W 1967 roku był jednym z inicjatorów założenia Koła Seniorów SGP, a po ,założeniu tego Kola brał żywy u- dział w pracach w jego zarządzie, pełniąc funkcję skarbnika.Do ostatniej chwili swego życia pracował w swoim zawodzie z prawdziwym zamiłowaniem, interesował się wszystkimi sprawami zawodu, zwłaszcza postępem technicznym w geodezji.W pracy zawodowej wyróżniał się wielką sumiennością i dokładnością, a jako członek Zarządu Koła Seniorów był przykładny, akuratny i słowny, zasługując sobie tym samym na ogólny szacunek koleżeński.W zmarłym straciliśmy gorącego patriotę, fachowca o dużym doświadczeniu zawodowym i wzorowego Kolegę.Część Jego pamięci.
Inż. Bolesław Kwieciński

Przewodniczący Kola Seniorów SGP 
w Łodzi
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'2naczna liczba osób rozwiązała zadanie tym sposobem bez podawania wzorów ogólnych.τ~ί 1 1411 11 * lΛ

ïMdân
Rozwiqzanie zadania nr 62Zadanie nr 62 spotkało się z zainteresowaniem czytelników, gdyż nadesłano na nie 37 rozwiązań. Prawidłowa odpowiedź jest następująca:

Aß = 10,00 m
BC = 14,42 m
AC = 17,09 mWśród licznych sposobów rozwiązania na uwagę zasługuje następujące:I. Znane zależności środkowych trójkątów od jego boków

ma = 1/2 [∕2b2 + 2c2-a2

m/, = 1/2 ]/2a2 + 2c2 — b2

me= 1/2 √2α2 ⅛ 202-T2mogą być w prosty sposób przetworzone na podane niżej, znane zależności boków trójkąta od jego środkowych:
a — 2/3 [/2mιt1 -J- 2mc2 — mα2
b = 2/3 yz2ma2 + 2mc2-m62
c = 2/3 j/2τna2 + 2m(,2 — mc2Zwykłe podstawienie wartości podanych w zadaniu do tych ogólnych wzorów daje rozwiązanie zadania. Sposobem tym przy podaniu wzorów ogólnych rozwiązali zadanie koledzy: Henryk Kasiński z Sandomierza, Franciszek Marek z Gliwic, Kamil Kasprzycki z Bielska Białej, a także koledzy z grupy „Machów” z Rzeszowskiego OPM.

II. Kreśląc przez wierzchołki trójkąta ABC równoległe do środkowych, otrzymujemy równoległoboki AOCK i BOCL o znanych bokach i jednej przekątnej oraz prostokąt AO BC (w trójkącie GAO boki o długości 6, 8 i 10 wskazują, że jest to trójkąt prostokątny — a więc AB = 10). Boki AC i BC, które są przekątnymi równole- głoboków, obliczamy ze znanych wzorów:
AC2 + KO2 = 2 (AO2 + OC2)
BC2 + a,02 = 2 (BO2+ OC2)Sposobem tym rozwiązał zadanie kol. Le ba Thu (Wietnamczyk — student PW), który nadesłał również podane niżej drugie rozwiązanie:III. OP = PB = 3 m

AE = EB

à więc EP = l∕2A0 = ± niBoki trójkąta OEP są 3, 4, 5, a więc jest to trójkąt prostokątny. Prostokątne są wobec tego również trójkąty 
EPB, AOB1 AOD, BOF, a więc

AB = √82 + 62 = 10 mBC = 2 ∣∕62 + 42 = 2 j∕δ2^ ⅛ 14,42 m
AC = 2 √82 + 32 = 2 ) 73^≤≤ 17,09 mRozwiązanie tego typu nadesłali również: Franciszek Sawa z Krakowa, Bogusław Pakuła z Puław, Henryk Cierkoń z Lublina i Wincenty Aleno- wicz z Gdańska.IV. Znaczna liczba osób nadesłała rozwiązanie oparte o 3 następujące równania:

OH2 = 25 - EH2
OH2 = 64 — [√4E-J-EHJ2
OH2 = Zb-(AE-EH)2 których rozwiązanie daje odpowiedź.Sposób ten zastosowali koIedzy : Andrzej Maciej Cwiejkowski z Wrocławia, Andrzej Kalinowski z Ostródy, Wiktor Pietrulan ze Szczecina, Waldemar Władziński z Żelechowa, Tadeusz Zieliński z Warszawy, Ksawery Malewicz z Radomska i Włodzimierz Kuberka z Poznania.W wyniku losowania nagrodę główną w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich — otrzymał kol. Le ba Thu.Nagrody książkowe — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich wylosowali koledzy: Henryk Skrzypiec z Katowic, Waldemar Władziński z Żelechowa, Jan Niemier z Kórnika k.Pozna- nia, Henryk Cierkoń z Lublina, Andrzej Bogucki z Ostrowca.

St. J. T.

Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Henryk .Skrzypiec (Katowice), Remigiusz Szczepa- r niak (Warszawa), Jan Pietrzyk (Wrociaw),Bogusław Pakuła (Puławy), Andrzej Maciej Cwiejkowski (Wroclaw-Stablowice), Andrzej Kalinowski (Ostróda), Le ba Thun (Warszawa), Józef Zdyb (Ostrowiec Świętokrzyski). Jan Obtulowicz (Kraków). Wiktor Pietrulan (Szczecin), Waldemar Wla- dziński (Żelechów), Tadeusz Zieliński

Rozwiqzanie zadania nr 62^nadeslali koledzy:(Warszawa), Wiesław Kalinowski (Warszawa), Ireneusz Piechowicz (Poznań), Jerzy Labus (Katowice), Jan Niemier (Kórnik 3 k.Poznania), Jan Zogorski (Lublin), Henryk Rymaszewski (Olsztyn), Zdzisław Kopański (Kielce), Henryk Cierkoń (Lublin), Jan Komusiński (Krzeszowice p. Chrzanów), Franciszek Sawa (Kraków), Ksawery Malewicz (Radomsko), Henryk Kasiński (Sandomierz), Andrzej Bogucki (Ostrowiec), 

Franciszek Marek (Gliwice), Saturnin Zygmunt (Bytom), Wiktor Cudak (Kraków), Kamil Kasprzycki (Bielsko Biała), Włodzimierz Kuberka (Poznań), Wincenty Aleno- Wicz (Gdańsk), Henryk Musiatowicz (Szczecin), Alfred Kałuża (Zalesie Śląskie p. Strzelce Opolskie), Jan Nocek (Syców;, Grupa ,,Machów” (Machów — woj. rzeszowskie). Longin Strutyhski (Blachownia Śląska).
Zadanie nr 67Wewnętrzna skrajnia krzywizny bieżni boiska sportowego zaprojektowana została w sposób pokazany na rysunku. Krzywizna ta o łącznej długości 100 metrów składa się z dwóch odcinków łuku liczących po 25 metrów OiA oraz O2B o promieniu R, i odcinka łuku liczącego 50 metrów AB o promieniu r.Obliczyć promienie R, r, kąt a oraz długość OC.Zadanie nadesłał koL Longin Stru- 

tyński z Blachowni Śląskiej.Rozwiązanie zadania należy nadesłać do dnia 15 kwietnia 1969 roku.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.UWAGA!Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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Janina Szewczyk — WŁÓKA. Pojęcie i termin na tle innych średniowiecznych jednostek pomiaru ziemi. Instytut Geografii PAN. Prace Geograficzne nr 67. Warszawa 1968. PWN.Wielkość i pochodzenie jednostek miar po Aierzcnm i ɑɪugosei w aawnej ±-oxsce Dyły już wιeioκrotme przeɑɪmo- tem baaan naukowych, przy czym oo- cnoαzono αo Sprzecznycn nieraz wniosków. Z tym więKszym zainteresowaniem Dierze się oo ręki’pracę poaej- mującą ten temat, zwłaszcza ze po- traκcowano go w nawiązaniu ao początków pomiarów w Poisce. Omawiana praca skiaaa się z owu części, w pierwszej z men Autorka zajmuje się początkami pomiaru ziemi (.gruntów) w Polsce i stosowanymi w sreanio- wieczu Jeanostkami obszarów gruntów. W arugiej części — rozwaza Szczegoiowo zagaαnιenιe włóki jako jeunostki mierniczej w Polsce.Autorka odnosi się sceptycznie do hipotez przeprowaazania pomiarów gruntów oraz istnienia stałycn, określonych jeanostek miar w sreamo- Wiecznej Polsce. Opowiada się więc za K. Buczkiem przeciw twierdzeniu F. Bujaka, jakoby w Polsce przed kolonizacją działali miernicy zwani żyr- αnιkamι oraz podważa Stwierazenie tegoż badacza, jakoby Słowianie w czasach Przeahistorycznych posługiwali się sznurem przy rozmierzaniu gruntów. Najstarsze zebrane przez Autorkę zapiski o miernikach pochodzą dopiero z pierwszej połowy XV w. z terenu Mazowsza, gdzie wówczas szczególnie silnie rozwijało się osadnictwo drobnoszlacheckie. Stan ten trwał jeszcze w XVI wieku, kiedy według S. Grzebskiego „do Mazowsz po mierniki słano”.Twierdzeniu Janiny Szewczyk o niestosowaniu pomiarów gruntów odpowiadają wyniki analizy średniowiecznych jednostek gruntów. Autorka dowodzi, że ani dziedzina, ani źreb i ślad nie były miarami powierzchni w ścisłym tego słowa znaczeniu, a wielkość radła (pługa), łanu i morgu ulegała znacznym wahaniom w zależności od miejsca i czasu. Bardziej ścisłe jednostki miar pojawiły się dopiero w okresie kolonizacji, tj. począwszy od drugiej połowy XIII w. Próby jednoznacznego określenia powierzchni używanych wówczas łanów frankońskiego (ok. 40,4—43,2 morgi) i flamandzkiego (ok. 30 mórg) napotykają trudności z powodu różno
Mapy samochodowe JugosławiiProdukcja w zakresie map samochodowych jest doskonałym wykładnikiem stanu i rozwoju turystyki w danym kraju. Przykładem może być Jugosławia, do niedawna należąca do najsłabiej rozwiniętych krajów Europy, obecnie otwarta dla turystów z całego świata, spragnionych wypoczynku, nowych wrażeń i emocji, które w niezwykle atrakcyjnej krajobrazowo i klimatycznie Jugosławii możliwe są do osiągnięcia.Za szerokim udostępnieniem obszaru Jugosławii poszły wszystkie inne czynności wspomagające ruch turystyczny: budowa obiektów turystyczno- 

rodności jednostek długości, na których opierały się jednostki powierzchni. Według Autorki, próby te mają szanse powodzenia dopiero począwszy od XV wieku.Obok łanów pojawia się w XV wieku, głównie na Mazowszu, termin włóka, pochodzący podobnie jak radio i 'pług od narzędzia uprawy roli. Włóka została później przyjęta jako jednostka powierzchni przy reformach przestrzennych w dobrach królewskich na Podlasiu i na Litwie, a powierzchnia jej została ostatecznie o- kreślona na 30 mórg. Mazowiecki charakter włóki został w pracy udokumentowany piętnastowiecznymi zapisami źródłowymi oraz potwierdzony występowaniem tego terminu we współczesnych gwarach polskich. W gwarach tych włóka w znaczeniu miary powierzchni —· występuje poza Mazowszem w dzielnicach sąsiadujących od strony wschodniej, przeniesiona tam — zdaniem Autorki — podczas pomiary włócznej.W porównaniu z badaniami opublikowanymi na temat dawnych miar w Polsce, praca dr J. Szewczykowny wyróżnia się obszernością i różnorodnością materiału źródłowego. Autorka dotarła poprzez kartoteki Pracowni Słownika Staropolskiego oraz Łaciny Średniowiecznej PAN w Krakowie — do wielu nie wykorzystanych dotychczas źródeł historycznych. Ponadto został wykorzystany współczesny materiał gwarowy z Zakładu Językoznawstwa PAN w Krakowie oraz dane etnograficzne. Różnorodność materiału wymagała posługiwania się odpowiednimi metodami, przy czym Autorka z dużą swobodą operuje metodą językową. Szeroka baza źródłowa i obszerne studium literatury pozwoliły na dokonanie niektórych nowych ustaleń pochodzenia i wielkości staropolskich jednostek powierzchni oraz stosunków między tymi jednostkami.Geodetów zainteresuje poruszona w pracy sprawa początków pomiarów gruntów w Polsce. Całkowite rozwiązanie tego zagadnienia nie było zamiarem Autorki i wymaga z pewnością dodatkowych badań.
Janusz Golaski

wypoczynkowych i urządzeń technicz- no-usługowych, rozwój transportu, w szczególności lotniczego i drogowego, produkcja pamiątkarsko-folklorystycz- na, informacja turystyczna.W Jugosławii opracowano na użytek turystów szereg przewodników, informatorów, map turystycznych i samochodowych. Wydawnictwa jugosłowiańskie uzupełniają opracowania wykonane za granicą, w krajach, których obywatele zainteresowani są pobytem i wypoczynkiem w Jugosławii; wprawdzie już przed wojną mapy samochodowe obszaru Jugosławii wydawały zagraniczne przedsiębiorstwa 

kartograficzne, m. in. Kiimmerly und Frey i Freytag-Berndt, ale produkcja na szeroką skalę podjęta została dopiero niedawno.Przemysł kartograficzny Jugosławii ■nie jest scentralizowany, produkcją map samochodowych zajmuje się szereg przedsiębiorstw, m.in. Instytut Geodezji i Fotogrametrii w Lublanie, Instytut Geograficzny JNA w Belgradzie, Avto-Moto Zveza Slovenije w Lublanie, Jugoslavenski Leksikografs- ■ki Zavod w Zagrzebiu, „Geokarta” w Belgradzie, wydawnictwa „Epoha”, „Saobracaj” i „Ućila-Mladost” w Zagrzebiu.Avtokarta Jugoslavije 1 : 850 000 o- pracowana została przez Inśtitut za Geodezijo in Fotogrametrijo w Lubla- nie, a wydana przez Avto-Moto Zveza Slovenije. Drogi kołowe na mapie przedstawiono w podziale na 6 kategorii, odrębną sygnaturą podano drogi będące w trakcie przebudowy oraz drogi projektowane. Mapa posiada potrójny kilometraż; spadki na drogach wyrażono w procentach. Z obiektów interesujących turystów na mapii znajdujemy: motele, kempingi, stacje benzynowe i obsługi technicznej, uzdrowiska, pomniki, jaskinie, promy, przejścia graniczne, linie kolejowe i lotniska. Mapa zawiera 6 planów przejazdowych, 6-języczną legendę oraz informacje dotyczące pomocy drogowej i sposobów powiadamiania przez radio w razie nagłych wypadków.Auto Atlas Jugoslavije wydawnictwa „Ućila-Mladost” zawiera: mapę Jugosławii w 27 sekcjach (podziałka nie jest podana, w przybliżeniu wynosi ona 1 : 640 000), 25 planów przejazdowych, mapę zbiorczą, mapę z u- Proszczonym kilometrażem, wykaz stacji benzynowych i obsługi technicznej, Mapy atlasu przedstawiają 6 kategorii dróg kołowych, linie kolejowe, promy, motele, kempingi urządzone i miejsca kempingowe, wyciągi, lotniska, przejścia graniczne, stacje benzynowe. Dla dróg podano kilometraż i numerację.Jugoslavenski Leksikografski Zavod w Zagrzebiu wydał wartościowy przewodnik z atlasem samochodowo-tu- rystycznym w języku niemieckim. ADRIA — Reiseführer und Atlas zawiera na 121 stronach tekst, na który składa się krótkie wprowadzenie ogólne oraz słownik geograficzno-turys- tyczny obejmujący kilkaset haseł, a także wykaz nazwisk artystów, których dzieła zostały wymienione w przewodniku. Tekst uzupełniony jest licznymi ilustracjami (zdjęcia, rysunki, plany). Na część kartograficzną składają się: mapa drogowa i kolejowa Europy środkowej, mapa połączeń lotniczych Jugosławii, mapa połączeń żeglugowych jugosłowiańskiego wybrzeża Adriatyku, przeglądowa mapa drogowa Jugosławii 1 : 3 000 000, mapa drogowa wybrzeża 1 : 1 250 000 oraz 27 map szczegółowych w skali od 1 : 32 500 do 1 : 300 000. Na wewnętrznej stronie okładki znajduje się mapa 



zbiorcza. Szczegółowe mapy atlasu, mimo różnej skali, opracowane zostały jednolicie pod względem graficznym. Na mapach podano 5 klas dróg kołowych oraz 2 rodzaje ścieżek Ola pieszych, podwójny kilometraz, oacm- Ki aróg ze znacznym spaakiem, linie kolejowe, lotniska, siłownie woone, przełęcze oraz cały szereg urządzeń, obiektów i miejsc interesujących turystów i automobilistów: przejścia graniczne, stacje benzynowe, promy samochodowe, kampingi, motele, miejsca widokowe, tereny narciarskie, kościoły, kaplice, zamki, jaskinie, miejsca występowania wód mineralnych i inne. Na mapach wysp i terenów przybrzeżnych podano ponadto głębokości, ławice, latarnie morskie, wraki, stawy, kotwicowiska. Rzeźbę terenu przedstawiono za pomocą cieniowania uzupełnionego punktami wysokościowymi charakterystycznych miejsc. Część kartograficzną uzupełnia skorowidz nazw geograficznych oraz dwie tablice odległości: wzdłuż magistrali adriatyckiej oraz między portami i przystaniami jugosłowiańskiego wybrzeża.Wydawnictwo „Ućila-Mladost” opracowało mapę wybrzeża Adriatyku: Jugoslavenska obala Jadrana — turis- tićka karta 1 : 400 000. Na mapie znaleźć można sieć drogową (3 klasy), sieć połączeń przybrzeżnych i promów, linie kolejowe, motele, kampingi, stacje benzynowe i obsługi technicznej, kilkometraż. Dla obszaru wodnego podano: kotwicowiska, skały podwodne, stawy, ławice. Mapa ta, o- bejmująca jedynie wąski pas wybrzeża, posiada rozmiary 24X192 cm i składana jest w harmonijkę do rozmiarów 24X12,5 cm.Podobną formę posiada mapa Ju- goslávie — jaderské pobfezí 1 : 400 000 rozmiary mapy rozłożonej 27,3 X X 103,3 cm, po złożeniu 27,3X10,6 cm — mapa drukowana jest dwustronnie. Także treść mapy zbliżona jest do treści pozycji omówionej wyżej. Drogi kołowe podano w podziale na 4 klasy. Na mapie znajdują się: linie kolejowe, linie żeglugi przybrzeżnej, krótko- i dalekodystansowej, stacje benzynowe i obsługi technicznej, motele, kempingi, przejścia graniczne, kilometraż. Rzeźba terenu ■ przedstawio-. na jest za pomocą cieniowania. Mapa powstała przy współpracy czechosło- wacko-jugosłowiańskiej, opracowana i wydrukowana przez belgradzką „Geokartę”, wydana została przez czechosłowacką L∣SGK.Jedną z najnowszych pozycji jest Autokarta Jugoslavije 1:500 000, 4- -arkuszowa 6-barwna mapa wydana w latach 1966—1967. Mapa ta zawiera sieć dróg z podaniem ich stanu technicznego, kilometraż, wielojęzyczną legendę i skorowidz nazw geograficznych; rzeźbę terenu przedstawiono za pomocą cieniowania.Wśród jugosłowiańskich wydawnictw kartograficznych przydatnych również turystom zmotoryzowanym znaleźć można liczne mapy w mniejszych podziałkach, np. 1 : 1 400 000, 1 :1 600 000. Mapy te, zawierające także obszerny tekst, wydawane są w różnych wersjach językowych, m. in. angielskiej, francuskiej, polskiej, niemieckiej.

Z innych map samochodowych produkcji krajowej wymienić można takie pozycje: Avtokarta Jugoslavije 1:1 000 000 („Epoha” Zagreb); Fede- ratiwna Narodna Republika Jugoslavia — karta automobilskih puteva 1:500 000 (Geogr. Inst. JNA Beograd); Artokarta Jugoslavije 1 : 1 000 000 (,,Saobracaj” Zagreb); Turisticna av- tokarta Slovenije z Istro in Hrvats- kim promor jem 1 : 300 000 (Avto-Moto Zveza Slovenije Ljublijana).Mapy samochodowe Jugosławii i obszaru przyległego opracowuje obecnie kilkanaście europejskich wydawnictw kartograficznych, poza wymienioną już czechosłowacką ÚSGK, wydawnictwa Zachodnioniemieckie Falk, RV, Mair, Ravenstein. Polyglott, JRO: szwajcarskie Hallwag, Kiimmerly und Frey; włoskie Touring Club Italiano, Istituto Geográfico De Agostini; węgierskie Cartographia, austriackie Freytag-Berndt und Artaria, Holzel, i inne.Wydawnictwo Freytag-Berndt u. Artaria w serii map samochodowych Europy wschodniej opracowała dwie mapy Jugosławii w skali 1:600 000, arkusz Wschód i Zachód. Mapy te, zaopatrzone w sztywne okładki kartonowe, zawierają sieć dróg w podziale na 6 klas i podwójny kilometraż, tradycyjnie dla wydawnictwa przedstawiony za pomocą łuków między punktami, od których liczona jest odległość. Mapy podają spadki na drogach w podziale na 3 klasy: do 100∕o, 10— 20* ,yo i ponad 20%, a także numerację dróg (4 kategorie, w tym numeracja dróg E). Treść map uzupełnia dokładna sieć hydrograficzna, sieć kolejowa ze stacjami i przystankami, sieć miejscowości, trasy promów pasażerskich i samochodowych. Rzeźba terenów górskich przedstawiona jest metodą cieniowania, tereny nizinne oznaczono kolorem jasnozielonym. Na mapach znaleźć można liczne punkty wysokościowe: szczytów i wzniesień (w kolorze czarnym) oraz wysokości na drogach, najczęściej na skrzyżowaniach i w miejscowościach (w kolorze czerwonym). Sygnaturami przedstawiono urządzenia i obiekty interesujące turystów: przejścia graniczne, motele, kempingi, jaskinie, wieże widokowe, pomniki, zamki, ruiny, latarnie morskie, zajazdy, koleje górskie, kaplice. Na mapach znajduje się kilkanaście planów miast jugosłowiańskich. Legenda objaśniona jest w 5 językach, a podziałka liniowa podaje odległości w kilometrach i milach.Węgierskie przedsiębiorstwo kartograficzne Kartografiai Vallalat CARTOGRAPHY posiadające w swym programie produkcyjnym dwie mapy samochodowe Europy przystąpiło przed kilku laty do opracowania map samochodowych niektórych krajów europejskich. m. in. Austrii, Polski, Czechosłowacji, Włoch. Pierwszą mapą, która się ukazała, była mapa Jugosławii (1967). Jugoszlavia — autótérképe 1 : 1 000 000 zbliżona jest wyglądem i treścią do map wydawnictw zachodnich; posiada półsztywną barwną o- kładkę i legendę opisaną w 6 językach, m. in. polskim, w związku z czym mapa ta z powodzeniem może być wykorzystana przez naszych turystów udających się do Jugosławii. Mapa, mimo stosunkowo małej skali, 

zawiera bogatą treść. Składają się hä mą; drogi Samocnodowe w poɑziaɪe na 6 klas, podwójny kilometraż, numeracja Krajowa i europejska, trasy promów i unii żegiugowycn, trasy przewozu Samochodow Koleją, punκty widokowe, jaskinie, uzαrowιsκa, miejsca Kempingowe, linie kolejowe, kolejki górskiej, międzynarodowe Iot- nιsκa, przełęcze, woαospaαy. OacinKi arog o znacznych spaaKach oznaczono i opisano. Miejscowości szczególnie a- traκcyjne oznaczono za pomocą gwiazdki względnie dwu gwiazdek. Wsrod dróg wyrozniono: autostrady, drogi główne — o nawierzchni twardej, wolne od kurzu i o nawierzchni gorszej, kurzącej, drogi drugorzędne — w podobny sposob, wreszcie drogi inne. Tło mapy utrzymane jest w Kolorze zielonym (ląd) i niebiesKim (morze;. Rzezoę terenu przedstawioną metodą Ciemowama uzupełniają liczne o- pisane punKty wysoKościowe oraz dane dotyczące wzniesienia npm. przełęczy i nieKtórych miejscowości. OooK mapy głównej umieszczono na arkuszu także mapę wybrzeża dalmatyń- skiego w Skan 1:500 000 oraz plany przejazdowe Belgradu, Lubiany, Zagrzebia, Sarajewa i Nowego Sadu.Zachodnioniemieckie przedsiębiorstwo kartograficzne Reise- und Verkehrsverlag wydaje corocznie mapę samochodową Jugosławii w skali 1 : 800 000. Mapa zawiera siec dróg w podziale na 5 Kategorii, ponadto podaje stan techniczny dróg (3 roazaje), drogi w budowie i w traKcie modernizacji oraz trasy projeKtowane. Na mapie znajduje się poczwórny kilometraż i numeracja dróg jugosłowiańskich; spadki na drogach oznaczono strzałKą z opisem wielkości nachylenia w procentach. Rzeźbę terenu przedstawiono metodą cieniowania. Z obiektów i urządzeń turystycznych podano: przejścia graniczne, stacje benzynowe i obsługi technicznej, promy, jaskinie, pomniki przyrody, miejsca wykopaliskowe, kempingi, motele, hotele, schroniska, zamki, klasztory, ciekawsze kościoły, kolejki linowe, plaże i inne. Wyróżniono miejscowości uzdrowiskowe i szczególnie atrakcyjne. Nazwy większych miejscowości opisane są alfabetem łacińskim i cyrylicą. Mapa zawiera 27 planów przejazdowych miast; nazwy ich zostały na mapie głównej obramowane. Legenda o- pisana jest w czterech językach. Wydawnictwo zaopatrzone zostało w sztywną okładkę i zawiera ponadto wpiętą 32-stronicową broszurę-prze- wodnik turystyczny w języku niemieckim.Inne pozycje produkcji zagranicznej tö: Jugoslawien — Strassenkarte 1 : 800 000 (Ravenstein Frankfurt/M.); Jugoslawien — Autokarte 1:1 000 000 (Kummerly und Frey Bern); Jugoslavia — Automobilkarte 1 : 1 000 000 (Hallwag Bern); Jugoslavia Nord (N.29) i Jugoslavia Süd (N.30) — dwa arkusze wydawnictwa Carta Stradale d’Europa TCI-AIT 1 : 500 000 (Touring Club Italiano Milano); Jugoslawien (Dalmatien) 1 : 1 000 000 (JRO München); Dalmatien — Kustenkarte 1:400 000 (Aries); Jugoslavija 1: : 1 000 000 (Agostini Novara).Automobiliici mogą także korzystać z map drogowych w mniejszych skalach obszaru Europy południowo- 
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*Wschodniej, wśród których zńaieżć można następujące pozycje: Südosteuropa — Strassenkarte ÖAMTC 1 : :1 750 000 (Ed. Holzel Wien); Südosteuropa (ItalienZBalkan) — Autokarte 1 : 2 500 000 (Kümmerly und Frey Bern); Jugoslawien/Griechenland 1 : : 1 600 000 (Falk — Bootsma Den Haag-Hamburg-Berlin-London-Madrid); SHELL Reisekarte Jugoslawien/Griechenland 1 : 1 500 000 ÷ 1 : 750 000 (Mair Stuttgart).
Maciej Piekuth

Schweizerische Zeitschrift 
für Vermessung, Photogrammetrie 

und KulturtechnikNr 2 — Iuty 1968 r. — H. A e s c h- Iimann — Rachunkowe programy ALGOL do wyrównania siatki metodą spostrzeżeń pośredniczących. — T. Weidmann — Scalenie nieruchomości i planowanie przestrzenne.Nr 3 — marzec 1968 r. — G. Siemes — Problem pożądanej liczby spostrzeżeń szeregu pomiarów. — R. Solari — Prace IV komisji (kataster i urządzenia rolne) międzynarodowego związku geodetów. — H. Braschler — Leśne i agrarno-techniezne otwarcie Schaniserbergu w kantonie St. Gallen.Nr 4 — kwiecień 1968 r. — B. R o- gueffi L.Dimoff — Odwzorowanie konforemne i metoda współczynnika integrującego. * ASPAN — . Przyczynek do oczyszczania zużytych wód.Nr 5 — maj 1968 r. — A. Anser- m et — Ncwe stosowanie metody najmniejszych kwadratów. — F. Klingenberg — Wyznaczenie brzegów jezdni przy ujściach ulic miejskich za pomocą bezpośrednich fotogrametrycznych zdjęć kolein. — H. Schaublin — Pierwsza międzynarodowa konferencja w sprawie zapobiegawczego zwalczania szkód wysokiej wody. — P. Vauthier — Konferencja badawcza1. sekcji międzynarodowej kcmisji dla techniki agrarnej. — ASPAN — Nowe prawo budowlane w kantonie Zug.Nr 6 — czerwiec 1968 r. — H. Harry — O międzynarodową fotogrametrię. — H. Matthias-XI międzynarodowa wystawa fotogrametryczna. — H. Kasper — Dydaktyczne okulary na B 9 jako nowy środek przy nauczaniu fotogrametrii. — E. Nade- n i k — Hiperstyczny przekrój stożkowy klotoidy. — K. Zeiske — Nowa infraczerwona Odleglownica — Disto- mat DI10 Wilda.Nr 7 — lipiec 1968 r. — H. J. H a g- g e r — Wybór długości fal dla elektronowych przyrządów odległowni- czych. — E. Strebel — Próby z bardzo stromą drogą. — H. Nageli — Sporządzenie planu dzielnicowego na obszarach miejskich.
Zeiischrifl für 

VermessungswesenNr 6 — czerwiec 1967 r. — E. Ja- n i c h — Równoczesne obserwacje gwiazd jako środek przeniesienia kie- 

ruilku w ńizszej geodezji. — Ë. Schrader — Rachunki elektronowe i opracowanie danych w geodezji. U- wagi krytyczne wobec tendencji rozwojowych. — K. Kubik — Metody kolejnych przybliżeń przy rozwiązaniu nieliniowego problemu wyrównania. —J. Böhm — Błędy pomiaru i szeregi statystyczne.Nr 7 — lipiec 1967 r. — H. Wolf— F. R. Helmert i nowoczesna geodezja. — B. G. Müller — Zasady programowania dygitalnych urządzeń rachunkowych. — W. Hofmann i L. Hallermann — Przegląd literatury geodezyjnej i agrotechnicznej z r. 1966 z kilkoma dodatkami z lat poprzednich.Nr 8 — sierpień 1967 r. — E. Hektor — Przyczynek do automatyzacji wyrównania pojedynczych punktów trygonometrycznych za pomocą elektronowych urządzeń do przerabiania danych. — F. Kutscher — Zadania i znaczenie wysoko dokładnej niwelacji dla badań geologicznych i praktyki.— H. Schypula — Wkład biura pomiaru miasta Frankfurt nad Menem do budowy nowoczesnego wielkiego o- siedla (miasto północnozachodnie). — F. Kaiser — Zmiana w techniczno- planowym opracowaniu postępowania przy urządzeniach rolnych po r. 1945— O. Kriegel — Bezwzględna siła dowodowa katastru według poprzedniego ustawodawstwa, spojrzenie wstecz na hipoteczne i katastralne o- sobliwości w kilku krajowych placówkach Hesji. — H. Geissler — Urządzenia rolne i scalenie terenów budowlanych. Porównawczy rzut oka na praktykę.Nr 9 — wrzesień 1967 r. — E. G roten — Wyznaczenie współrzędnych za pomocą obserwacji satelitarnych. — H. Wolf — Przyczynek do wyrównania z dodatkowymi warunkami minimum dla funkcji z niewiadomymi.— K. Weiken — Trasowanie poligonami cięciw klotolidy. — A. Wilken — Elektronowe arytmometry stołowe w geodezji. — Μ. Bonatz — Harmoniczna analiza pływów ziemskich według metod Lecolazeta i Ve- nedikova.Nr 10 — październik 1967 r. — J. Kohr — Ogólny przypadek optymalnego programowania pomiarów do wyznaczenia funkcji x = F(l1, I2 ... 1∏).— L. Bendefy — Nowa precyzyjna niwelacja w Finlandii. — W. Riemann — Przyczynek do systematyki urządzeń geodezyjnych do przymusowego centrowania. — G. J. Husti — Doświadczenia przy badaniach podziału koła według metody pęku promieni.Nr 11 — listopad 1967 r. — F. Ost- hoff — Dyskusje katastralne w Go- desbergu z 20—25 października 1817 r.— Μ. Romanowski i E. Green— Statystyczna analiza końcowych błędów w I-rzędnej triangulacji Europy centralnej. — B. Mohl — Dalsze uogólnienie średniej arytmetycznej. — J. Bolliger — Rysowanie skał na urzędowych mapach i planach w Szwajcarii. — H. Schypula — Wkład biura pomiaru miasta Frankfurt nad Menem do budowy nowoczesnego wielkiego osiedla — uzupełnienie o kosztorysie.

Nr Í2 — grudzień 196Í r. — Ô. W. Haseloff — Szansa osobowości w wieku techniki. — W. Adamski — Zadanie i cele administracji geodezji naszych czasów. — E. Lang — Wkład nowoczesnych środków technicznych w urządzenia rolne. — J. Kiehlmann — Operat współrzędnych jako podstawa pomiaru miasta.— H. A p e 1 — Długofalowe planowanie w Hesji i jego wpływ na administrację techniki geodezyjnej. — H. Heimbürger — Problemy urządzeń rolnych przy szczególnym uwzględnieniu odnośnego ustawodawstwa.— G. Eichhorn — Cybernetyka w geodezji.
Mgr inż. W. Chojnicki

Bolletino di geodesia 
e scienze affiniNr 2 — kwiecień—maj—czerwiec1968 r. — O. Manferti — Sprawozdania z działalności Włoskiego Instytutu Geograficznego w roku 1967. Program prac na rok 1968. — R. Gaietto — Fotogrametryczna metoda określania defomacji modelu. — R. Trudu — Metody geodezyjne pomiaru odkształceń wielkich budowli inżynierskich. — B. Bonifacino — O depresji horyzontu z Bari. — R. Anto- giovanni — O metodzie wyrównania współrzędnych płaskich punktów triangulacyjnych.Nr 3 — lipiec-sierpień-wrzesień1968 r. — F. Bernini, Μ. Cuniet- ti, R. Galetto — Fotogrametryczna metoda określenia deformacji modelu wielkiej budowli. — G. Righini — Na spotkanie z Księżycem. — G. Cecchini — Pomiary wykonane ge- Odimetrem AGA NASM 2A, 4B, b — wykonane w 1967 r. przez włoski Instytut Geograficzny. — P. Bencini— O transformacji współrzędnych z systemu geocentrycznego na geograficzny. — B: Palla — Odwrotność macierzy a zasada najmniejszych kwadratów’.Nr 4 — październik-listopad-gru-dzień 1968 r. — P. Bencini — Programy dla obliczeń topograficznych za pomocą maszyn elektronowych. — B. Bonifacino — Zdjęcia fotogrametryczne dla celów melioracji wodnych o dużej dokładności danych wysokościowych. — G. Togliatti — Charakterystyka restitutorów dla triangulacji semi-analitycznej. — G. Follo- ni, Μ. Unguendoli — O analogiach pomiędzy linią geodezyjną odwzorowaną na płaszczyźnie w odwzorowaniu wiernokątnym Gaussa a krzywą ugięcia belki.

Tijdschrifi--Voor kαdαsier 
en IandmeeikundeNr 4 — lipiec-sierpień 1968 r. — G. J. Bruins — Nowy system podstawowych danych geodezyjnych. — G. Oostenrijk — Nowy niwelator precyzyjny do niwelacji powierzchni „Nivelmatic”. — B. G. J. K r i j g e r — Kilka uwag o automatyzacji w geodezji. — Sprawozdanie z dyskusji kierowników służb katastralnych i prac inżynierskich.

Mgr inż. St. J. Tymowski
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POLSKIEGO TOWARZYSTWAI FOTOGRAMETRYCZNEGO!

BOHDAN BOHONOS, BRONISŁAW BUCEWICZ
XXVIII Konferencja Naukowo-Techniczna SGP — 

„Fotogrametria w mieście"

Vί11
i
L1
I
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W dniach 27—29.XI.1968 r. odbyła się w Warszawie w salach gmachu Centralnej Biblioteki Rolniczej Konferencja Naukowo-Techniczna Stowarzyszenia Geodetów Polskich na ■temat „Fotogrametria w mieście”, Zorganizovjana przez Sekcję Fotogrametryczną SGP, przy współudziale Głównej Komisji Geodezji Miejskiej. Konferencję przygotował Komitet Organizacyjny, wyłoniony na początku 1966 r., w pracach którego brał czynny udział w charakterze rzeczoznawcy — prof, dr inż. Marian Piasecki, kierownik Katedry Fotogrametrii PW.Materiały konferencyjne zostały opublikowane w postaci 275-stronicowego wydawnictwa, zawierającego 16 referatów ilustrowanych licznymi zestawieniami, wykresami i fotografiami. Materiały te rozesłano uczestnikom konferencji na dwa tygodnie przed jej rozpoczęciem.W konferencji wzięło udział 290 osób zgłoszonych przez instytucje, a także przedstawiciele bratnich stowarzyszeń z: Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, NRD i Węgier w liczbie 36 osób.Wśród uczestników krajowych najliczniejsi byli przedstawiciele przedsiębiorstw i komórek geodezyjnych gospodarki komunalnej. Ministerstwa Rolnictwa, przedsiębiorstw i instytucji podległych Głównemu Urzędowi Geodezji i Kartografii oraz przedstawiciele ministerstw: Górnictwa i Energetyki, Budownictwa, Komunikacji, Leśnictwa, Przemysłu Ciężkiego, MON, a także przedstawiciele wyższych uczelni i instytutów branżowych.
Przebieg obrad — tematyka referatów — dyskusjaKonferencję otworzył przewodniczący Zarządu Głównego SGP, doc. drinż. Ryszard Koronowski, a obradom przewodniczył prof, dr inż. Michał Odlanicki-Poczobutt, w skład prezydium weszli: prof, dr inż. Marian Brunon Piasecki, płk dr inż. Bohdan Bohonos, mgr inż. Bronisław Bucewicz.Obrady trwały 2 dni, trzeciego dnia miało miejsce grupowe zwiedzanie wystaw przygotowanych w Państwowym Przedsiębiorstwie Fotogrametrii i Warszawskim Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym, gdzie zwiedzający mieli możność zapoznania się z dorobkiem polskiej fotogrametrii w zakresie stosowanego procesu technologicznego opracowania map Wielkoskalowych.Na 4 sesjach plenarnych obrad wygłoszono 17 referatów, z trzech następujących grup tematycznych:I. Potrzeby i wymagania techniczno-prawne dotyczące Wielkoskalowych map miejskich.II. Fotogrametryczne metody opracowania map miejskich na podstawie zdjęć lotniczych.III. Zastosowanie terrofotogrametrii i fotointerpretacji do miejskich pomiarów specjalnych.Taki układ tematyczny referatów miał na celu: a) przedstawienie potrzeb i wymagań miasta w stosunku do map Wielkoskalowych, b) omówienie aktualnych możliwości polskiej fotogrametrii oraz perspektyw jej dalszego rozwoju w zakresie zaspokojenia tych potrzeb.Do I grupy należały referaty:1. Mapy miejskie na tle potrzeb gospodarczych — inż. O. Grodzki.2. Miasto jako odbiorca mapy — mgr inż. St. Napora, mgr inż. T. Lipiec.3 Wymagania prawno-gospodarcze w stosunku do map miejskich — inż, K, Sikorska i mgr Inż, K. Głowińska,

Główne postulaty i tezy przedstawione w tych referatach dotyczyły koncepcji tzw. „mapy zasadniczej” miasta. Autorzy prezentowali pogląd, że dla zaspokojenia większości potrzeb techniczno-gospodarczych miasto — jako całość — powinno rozporządzać jedną mapą w określonej skali, która jako źródłowa mogłaby być wykorzystana również do sporządzenia map pochodnych, np. w skalach mniejszych od przyjętej — dla peryferyjnych terenów miasta, przeznaczonych do użytkowania rolnego, lub w skali większej — dla fragmentów przeznaczonych do zabudowy. Autorzy pierwszych dwóch referatów mieli jedynie odmienne zdanie co do skali tej „mapy zasadniczej”. W pierwszym referacie uzasadniano potrzebę posiadania mapy w skali 1 : 1000 — jako najpowszechniej używanej nie tylko u nas. lecz również w większości krajów, z którymi utrzymujemy kontakty zawodowe; w drugim — stwierdzono, że miasto żada skali 1 : 500. Gdy chodzi natomiast o metody wykonania przyjętej „mapy zasadniczej”, nie było rozbieżności, że do jej wykonania należy stosować szerzej metody postępowe. bardziej ekonomiczne, jakimi są również metody fotogrametryczne, zwłaszcza analityczna fotogrametria numeryczna. Wymagania stawiane mapom miejskim w zakresie treści i skali przedstawiono w sposób wnikliwy i obiektywny w referacie trzecim.W II grupie referatów, traktujących o fotogrametrycznych metodach opracowania map Wielkoskalowych, pozwalających na zaspokojenie potrzeb miasta, dadzą się wyodrębnić 3 kierunki o poniższej tematyce:
a) opracowania map metodami analogowymi:1. Fotogrametryczne opracowania map terenów miejskich w skali 1 : 2000 i 1 : 1000 — mgr inż. T. Dudziński, mgr inż. St. Różanka.2. Ekonomika opracowań fotogrametrycznych map miejskich w skali 1 : 1000 — mgr inż. Z. Kondrat i mgr inż. Μ. Lisek.3. Aktualne problemy fotogrametrycznych opracowań Wielkoskalowych — dr inż. A. Linsenbarth.4. Zastosowanie przekształcenia afinicznego modelu przy Wielkoskalowym opracowaniu zdjęć na autografach — dr inż. B. Bohonos.Treścią tych referatów było omówienie dotychczasowych osiągnięć w dziedzinie technologii i ekonomiki opracowywanych aktualnie w WOPM map miejskich w skali 1 :1000 oraz przedstawienie możliwości doskonalenia i rozwijania istniejących metod pod kątem ich przydatności do opracowania map w skali większej; szczególnie szeroko potraktowano takie zagadnienia:— warunki i zasady wykonywania zdjęć lotniczych, sygnalizacji fotopunktów i odczytywania zdjęć w terenie,— analiza dokładności wykonywanych map,— propozycje dotyczące wzbogacenia treści mapy o dane cyfrowe (opracowanie numeryczne) i kameralnego zagęszczenia osnowy fotogrametrycznej,— porównanie kosztów opracowania map sytuacyjno-wy- sokościowych w skali 1:1000, wykonanych metodą fotogrametryczną i metodą klasyczną (ekonomia w kosztach 20—30' w czasie — ok. 35%, zmniejszenie prac polowych o ok. 50%).— opracowanie zdjęć na autografach przy zmienionej odległości obrazu, pozwalającej na zmianę skali pionowej modelu w stosunku do skali poziomej.
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b) fotogrametria analityczno-numeryczna:1. Opracowanie numeryczne fotogrametrii Wielkoskalo- wej — dr inż. A. Majde.2. O możliwości konstruowania osnów geodezyjnych w miastach w oparciu o materiały i metody fotogrametryczne — mgr inż. St. Kasperek.3. Zastosowanie metody analitycznej do opracowań fotogrametrycznych Wielkoskalovzych — mgr inż. A. Perel- muter, mgr inż. Μ. Godlewski.4. Aerotriangulacja analityczna — mgr inż. St. Janiszewski.5. Numeryczne opracowania mapy sytuacyjnej w skali 1:2000 metodą analityczną — mgr inż R. Kaczyński (referat opracowany na podstawie pracy doświadczalnej, wykonanej przez autora w WAT, pod kierunkiem dr inż. St. Pa- chuty i mgr inż. W. Syrka).Do najważniejszych zagadnień przedstawionych w powyższych referatach należą:— uzasadnienie możliwości zastąpienia poligonizacji technicznej równoważnym pod względem dokładności opracowaniem analitycznym niezależnych Stereogramow; jest to możliwe w przypadku zastosowania do pomiaru zdjęć — Stereokomparatora precyzyjnego lub monokomparatora, a do obliczeń — elektronicznej maszyny cyfrowej;— analiza dokładności osnów poligonowych typu klasycznego i uzasadnienie wniosku o konieczności podjęcia prac doświadczalnych z zakresu konstruowania osnów geodezyjnych w oparciu o zdjęcia lotnicze;— przedstawienie podstaw teoretycznych i wyników prac doświadczalnych w zakresie analitycznego opracowania map w dużych skalach (1 :250, 1 : 500, 1 :1000) z wskazaniem na możliwość automatyzacji procesu produkcyjnego;— omówienie programu aerotriangulacji analitycznej na EMC „URAŁ-2” oraz osiągniętych wyników świadczących o przydatności tego programu do zagęszczenia osnów geodezyjnych i numerycznego opracowania map miejskich;— omówienie technologii wykonanej mapy sytuacyjnej w skali 1:2000 (na podstawie zdjęć lotniczych w skali 1:10 000), przy wykorzystaniu do pracy Stekometru Zeissa, EMC „URAŁ-2” i automatycznego koordynatografu.c) pomiary uzupełniające przy wykonywaniu map i ewidencji nieruchomościTematyce powyższej poświęcono 2 referaty opracowane przez autorów z Czechosłowacji:1. Geodezyjne prace uzupełniające, fotogrametrycznie nie opracowanych fragmentów terenu w miejscach zabudowanych — dr inż. V. Pichlik.2. Wykorzystanie metod fotogrametrycznych dla celów ewidencji nieruchomości w CSRS — inż. Μ. Roule.W referacie pierwszym omówiono bardzo ciekawy sposób fotogrametrycznego wyznaczania linii pomiarowych w terenie, służących do bezpośredniego pomiaru punktów nie Odfotografowanych na zdjęciu; do wyznaczenia tych linii wykorzystuje się dwa dobrze widoczne na zdjęciu kominy zabudowań miejskich.Drugi referat poświęcono metodom fotogrametrycznym, stosowanym w CSRS do wykonania map techniczno-gospodarczych w skalach 1:1000 — 1:5000 dla celów ewidencji nieruchomości.Ostatnią grupę stanowiły referaty traktujące o fotogrametrycznych opracowaniach specjalnych:1. Zastosowanie metody terr of Otogrametrycznej dla potrzeb inżynierii miejskiej — mgr inż. E. Wanot-Switek i mgr inż. Μ. Zabicki.2. Fotogrametryczne opracowanie trudno dostępnych elewacji w mieście — mgr inż J. Butowtt.3. Wykorzystanie zdjęć lotniczych dla badań ruchu kołowego — mgr inż. B. Kukla.Przedstawione w tych referatach oryginalne prace autorów dotyczyły:— opisu technologicznego analitycznej metody fotogrametrii naziemnej, zastosowanej do pomiaru tras, aktualizacji map, pomiaru odkształceń i innych prac specjalnych;— konstrukcji szerokokątnej kamery pomiarowej oraz opisu metody opracowania elewacji budynków w przypadku zwartej zabudowy miejskiej;

— zastosowania zdjęć lotniczych do wyznaczenia parametrów ruchu kołowego (napełnienie ulicy, stosunek pojazdów będących w ruchu do pojazdów stojących, wykorzystanie pasów ruchu itp.) niezbędnych np. przy projektowaniu i lokalizacji parkingów.Po wygłoszeniu referatów odbyła się dyskusja, z tym że na przedyskutowanie wniosków końcowych przeznaczono więcej czasu na ostatniej sesji plenarnej. Dyskusja przeplatana była przemówieniami powitalnymi przedstawicieli bratnich stowarzyszeń.Przebieg dyskusji był następujący:Kol. T. Dudziński — uzupełnia swój referat uwagami i wynikami prób, jakie zostały wykonane przez WOPM w zakresie uzupełnienia map kreskowych danymi cyfrowymi, tj. współrzędnymi i powierzchniami działek. W WOPM wykonano pracę doświadczalną pt. „Próbne zastosowanie ste- reometrografu i koordimetru do opracowań fotogrametrycznych numerycznych”, polegające na opracowaniu numerycznym terenu o powierzchni ok. 40 ha oraz porównaniu wyników tego opracowania z wynikami opracowania metodą bezpośrednią. Otrzymane wyniki (średnie błędy położenia punktów ± 25 cm, średnie błędy wyznaczenia poszczególnych współrzędnych 17—18 cm) wprawdzie nie są najlepsze, mogą być jednak zmniejszone przy zastosowaniu sygnalizacji poszczególnych punktów w terenie.Kol. E. Reński — przekazał informację o podjętych w Ministerstwie Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych pracach w zakresie nowelizacji ustawy „Prawo budowlane” i wszystkich rozporządzeń wykonawczych. Jest to więc dogodny moment, żeby podjąć starania o wprowadzenie do przepisów obowiązku wykonywania przez inwestorów pomiarów porealizacyjnych. Do zagadnienia tego powinien się włączyć GUGiK i SGP, jak również geodeci zatrudnieni w poszczególnych resortach (powinni starać się o poparcie tej sprawy przez swoje resorty w trakcie jej uzgadniania). W sprawie kwestionowanych w referacie pt. „Wymagania prawno-gospodarcze w stosunku do map miejskich” tzw. szkiców sytuacyjnych, dopuszczonych przepisami prawa budowlanego jako podkłady do planów realizacyjnych, kol. Reński stwierdza, że. w obecnym jeszcze stanie zaopatrzenia w mapy, są one rozwiązaniem koniecznym, tym bardziej że dotyczą obiektów prowizorycznych lub stałych, o dużej tolerancji co do dokładności ich wyznaczenia; nie może się jednak zgodzić z wnioskami referatu, że tego rodzaju rozwiązania wprowadzają chaos i konieczność kilkakrotnego pomiaru tego samego terenu. Nie może również się zgodzić z zarzutami braku współpracy pomiędzy służbami urbanistycznymi i geodezyjnymi, gdyż taka współpraca istnieje, a jej lepsze czy gorsze wyniki — w dużej mierze — zależą od obu stron i od stawianych im do dyspozycji środków.Następnie kol. Reński porusza sprawę przygotowania materiałów na tę konferencję, a przede wszystkim — braku koreferatu do referatu „Miasto jako odbiorca mapy”, przez co nie został zabezpieczony — jego zdaniem — właściwy obiektywizm w sformułowaniu tez i wniosków w nim zawartych, a odnoszących się głównie do skali mapy zasadniczej 1:500 dla całego obszaru miasta. Teza ta została przez autorów referatu oparta na wypowiedziach ankiety, co do której brak jest bliższych danych: kiedy została rozesłana i jakie instytucje zostały nią objęte, co nadaje jej charakter w pewnym sensie anonimowy, a więc niewłaściwy z punktu widzenia poziomu konferencji naukowej.Kol. W. Katkiewicz — uważa, że referat „Miasto jako odbiorca mapy” nie ma właściwego powiązania z tematyką konferencji, której hasłem jest „Fotogrametria w mieście”. Zajmuje się on problematyką głównie treści i skali mapy bez nawiązania do tego hasła.Przechodząc do omawiania uwag szczegółowych stwierdza, że ogólne sformułowania zawarte w referacie o wzrastaniu wymagań stawianych mapom miejskim może sugerować, że chodziło tu o zaostrzenie norm dokładnościowych przewidzianych w dotychczasowych instrukcjach technicznych. Tak nie jest. Odbiorcy map w miastach mają jedno zasadnicze i słuszne żądanie, aby mapa miasta była aktualna. Niesłusznie w referacie nadano potrzebom projektowania budowlanego najwyższą rangę czynnika mającego decydować o skali mapy zasadniczej, bowiem te potrzeby mają charakter jednorazowy i występują tylko na określonych fragmentach miasta, obejmując 2—3% powierzchni.
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Przechodząc do skali mapy zasadniczej stwierdza, że o tym powinny decydować te potrzeby, które występują stale i dotyczą całego obszaru miasta:— Przy takim założeniu — dla grupy map zasookajaią- cych potrzeby studiów opracowań koncepcyjnych i projektowych. najczęściej dla całego miasta, skala 1:500 jest nieprzydatna."— Drugą grupę stanowią maov dla potrzeb projektowania technicznego i realizacji. Dla tej grupy potrzebne sa s>ale wieksze: 1 : 100. 1 : 200. 1 : 500. jednak dla małych fragmentów miasta o 2—4% powierzchni.— Trzecia grupa — to mapy inwentaryzacyjne, które z reeulv dotyczą całego miasta, a więc skala 1:500 — nieprzydatna.— Czwarta grupa — to mapy dla celów przebudowy struktury powierzchniowej, obejmujące Okreslonefragmentv miasta: mogą one być opracowane w skali 1:500 — jednak nie muszą.— Piata grupa — to many dla prawidłowej Pksploatacn konserwacji urządzeń: dotyczą głównie ulic, dla których POAvinna być skala 1:200.— Szósta grupa — to mapy dla prawidłowej działalności Posnodarczei i politycznej władz administracyjnych, które powinny obejmować całe miasto; skala 1:500 — jest więc nieprzydatna.' — S'ódma grupa — to many dla działalności informa-cvino-tnrvstvcznej, obejmujące całe miasto; skala 1:500 — nieprzydatna.— Ósma Prune stanowią mənv dla nrac naukowo-baʤw- *■ czvch w mieście. Dla tych potrzeb mogą w grę wchodzić różne skale.Jak widać — dla ośmiu przytoczonych dziedzin ■— trzy Wvmagalvbv skali 1:500 lub Aviekszei i to tvlko dhi fragmentów miasta, pozostałe — moga być zasnokoioi e skala 1-ι∩00 i mniejszymi. W tej sytuacii nroAvadzenie dla całego miasta manv zasadniczej w skali 1 : 5∩n — n`e m`a- Inhv ekonomicznego ani technicznego uzasadnienia Szcze- eA1ne wnioskt wvnikaiace z Avypowiedzi zostaną przekazane Komisji Wnioskowej.Kol. Μ. Rogulski — Przvimuiac. na podstawie dotychczasowej dvskusii sformułowane założenia, ż.e tvro va ska- 1rr Oisnv 7.asadniczei dla miast i osiedl’ bedzie skal? 1 :10∩0 nr∏7 Przvjmuiac nastenne założenia że nrzv snrœ’adzaniu +°i mapv naleζv w pełni wvkorzvstać aktualne Taterialv. isinjpiace głównie dla tras ulic, stwierdza. że onmenwania m<>t∙ndami fotogrametrvcznArmi nie beda Ustepnwalv ani rod względem treści, ani dokładności onracθAvaniorn wvko- nanvm metodami tradvcyinvmi. dodatkowo wolne b°da od Szprevp Prubvch błędów. Dalei podkreśla możliwości i konieczność uzupełnienia tvch map danymi numerycznymi, w n'prAAτszym rzedzie wsnółrzednA'mi nnnktÓAv załamap’a cranio. Zwraca też uAvage na fakt Zmnieiszenia s>“ efek- r tów ekonomicznych nrzv wzroście skali opracowania, a to ’» VZZglndu na ZAviekszaiacAr sie procentowy udział niezbed- nvnh pomiarÓAv Avstennvch i Uzunelniaiacvch. Nie Avszvst- k’e korzyści ekonomiczne metody fotogrametryczne’ daia si» przeliczyć na złotówki, bardzo istotnym zagadnieniem dla szeregu Inwestvcii jest czas. av jakim może bvć dostarczona doknmentacia geodezyjna i na tym odcinku za- Ietv fotogrametrii są bezsnorne.W dzisieiszvm stanie fotogrametria Wielkoskalowa przy opracowaniach mieiskich może i poAvinna wkroczyć w na- Stenuiace etapχr prac:— przv wykonaniu ewentualnego zagęszczenia osnowy geodezyjnej.— na etanie odpowiadającym pomiarom szczegółowym, tradycyjnym:— na etapie opracowania mapy graficznej;— na etapie uzyskiwania danych numerycznych.Do chAvili obecnej — praktycznie fotogrametria ogranicza się do sporządzenia mapy graficznej. Najsłabszym ogniwem łańcucha technologicznego prac fotogrametrycznych wyda- je się być niedostatecznie sprawna organizacja wykonywania i AAfykorzystywania zdjęć lotniczych, nie dość szybkie przekazjrwanie ich do komórek wykonawczych. Ma to decydujące znaczenie dla takich spraw jak:— zharmonizowanie Avykonania zdjęć z sygnalizacją punktów istniejących osnowy i szczegółów sytuacyjnych;

— zrealizowanie niezbędnego dla opracowań Avielkoska- Iowych warunku sporządzenia z negatywów zdjęć lotniczych pozytjwów na plvtach szklanych niezwłocznie po obróbce laboratoryjnej filmu: odczArtywanie zdjęć w terenie. wybór i identyfikacja fotopunktów Avybieranych spośród wyraźnie Odfotografowanych szczególÓAV sytuacyjnych.Aktualne zdiecia, konfrontowane w terenie. Zavvieraia mnóstwo punktów doskonałej sygnalizacji naturalnej, nie ustępują pod względem dokładności sygnalizacji sztucznei. Przechodząc do praktycznych możliwości Svtuacyjnvch opracowań fotogrametrycznych w skali 1:500 dla przypadków szczególnych, kol. Rogulski uważa, że do tego t∖rnu opracowań wystarczy: autograf II kategorii —■ w rodzam A3 Wilda — przv skali zdjęć w STanicach 1:2500—1:2000. Dla Uzvskania takich zdjęć potrzebne sa iednak samol∩tv o szybkości sterowanej, nie przekraczającej 180—200 km∕σodz. kamera lotnicza z migawka o czasie naŚAvietlania 1/500 sek oraz film o czułości nk. 240 DIN. Za moζliAχzie duża skala zdjęć’ przemawia dążenie do uzyskania największej zdolności rozpoznawczej szczegółów terenowych na zdjęciu.
Kol. A. Rymarowicz — przedstawia dAva komunikaty Hotvczace aktulnych możliwości produkcyjnych PPP. av zakresie WvkonvAvania. aerotrianeulacii analogowej av dużych skalach. W pierAVSzym podano krótki opis technologii i wyniki Berotriansulacji Wvkonanej na autografie A5 Wilda. nrzv Wvkorzvstaniu zdjęć w skali 1:6400. Mówca formuło ie 3 wnioski dotyczące dokładności wyznaczanych Avsnolrzednvch punktów zasygnalizowanych (śr. błąd noło- żenią rzędu ± 20 mikronów w skali zdjęcia, ti. 13 cm w terenie!. ∏iezbednej Iiczbv nunktÓArr dostosowania oraz uzasadnienia korzyści Avynikajgcych ze stosowania aero- triangulacji blokowej.W drugim komunikacie omówiono Wvniki dokłądnościn- Ave opracowanych w PPR fotomao w skali 1:2000 i 1:1000. na podstawie przetworzeń Avielostrefowvch (wysokość ciecia strefowego 1.25 ml. Fotomapv Awkonane Onracmvana t≈chn∩l∩g'a cechuie szybkość i taniość: lako samodzielny materiał kartograficzny moga stanowić nieoceniona pomoc nrzv pracach zwiazanvch z onracoAvaniem planów zagospodarowania przestrzennego oraz przy studiach architektonicznych i urbanistycznych.Kol. Irena Butkiewicz — uzasadnia notr’ebe manv 1:500. Otrzvmvwanei z Hoznoorednich opracowań. gdvż przemalowania ze skali 1:1000 aat praktvczn°i działalności służb geodezyjnych małych miast sa nieosiągalne.Fotogrametria powinna dołożyć starań żeby móc zaspokoić zapotrzebowania na mapv w skali 1 : 500 i opracowane w możliwie krótkim czasie, aby otrzymany materiał bvł naprawdę aktualny.Kol. B. Machnik — porusza Zagadpiepia związano z opracowana mapa AvielkoskaloAsra dla terenów GOP-u. .Tuż Asr loop r. proiekt uchwały Radv Ministrów w snrasvið sporządzenia Wielkoskalowej mapy dla Górnośląskiej Niecki Węglowej.Na terenie tym znajduie się 13 miast Wvdzielonvch o bardzo Intensvwnvm rodzaiu gospodarki Przemvslowei i komunalnej. Ta niespotykana w innych reionach kraiu koncentracja ośrodków mieiskich i przemvsłoAvvch. nocia- gaiaca za sobą całą skale potrzeb w dziedzinach urządzeń komunalnych, inżynierskich, administracyjnych i innych. av- sposób Avvjatkowy stawia konieczność posiadania dla tvch terenów man WielkoskalnAvych o jednolitej skali, treści i dokładności. Na tym tle dwa lata temu nowstal wniosek: ..Ze względu na różnorodność istniejącego materiału mapowego, niepełna jego treść oraz duże zapotrzebowanie. należy dla obszaru GOP-n sporządzić Iednolita WielkoskaloAva mano w skali 1 :1000. oboimu’aca teren o POAxriorzchni ca 80 000 ha. Celem szybkiego Otrzvmaniq materiału mapowego należy prace te Avykonać metodą fotogrametryczna”.Przy tych opracowaniach przewiduje się daleko idące AArykorzystanie istniejącego materiału geodezyjnego, a głównie materiału z pomiaru tras. W chwili obecnej osnowy dla czterech miast są na ukończeniu i zostaną przekazane do wykorzystania. Z tych czterech miast — dla dAvóch opracowano mapy metodą fotogrametryczna, a dla pozostałych dwóch, dla których Opracojvanie metodami klasycznymi było już uprzednio zaawansowane, opracowuje się metodą 
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bezpośrednią. Dla tego opracowania skala, w jakiej ma być sporządzona mapa, nie stanowi już problemu, uznano więc, że skala 1 : 1000 zaspokoi wszystkich użytkowników. Natomiast problemami, które wymagają pilnego rozwiązania są:— problem zdjęć lotniczych, dla wykonania których, ze względu na istniejące bardzo duże zadymienie, wybór nie tylko odpowiedniej pory roku, ale nawet pory dnia, jest momentem bardzo istotnym. Najdogodniejszą chwilą wykonania zdjęcia byłaby wiosna, dzień słoneczny, bezpośrednio po opadach atmosferycznych, które w pewnym stopniu oczyszczają atmosferę z pyłów przemysłowych;— drugi problem — związany z widocznością — stanowi sprawa synchronizacji w czasie sygnalizacji punktów osnowy z problemem nalotów i zdjęć lotniczych;— trzeci problem, to wybór metody zapewniającej utrzymanie nowo opracowanych map w stanie bieżącej aktualności;— czwarty problem, to małonakładowy efektowny druk opracowanych map, zamiast dotychczasowych odbitek.
Kol. S. Dąbrowski — podaje komunikat o powstaniu w ubiegłym roku w ramach Polskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego zespołu opracowań analitycznych, któremu patronują profesorowie Μ. B. Piasecki i T. Wyszkowski. Celem prac zespołu jest przyśpieszenie rozwoju metod numerycznych i analitycznych oraz szybkie ich wprowadzenie w życie.Z ramienia tego zespołu, w imieniu kolegów z PTF mówcą zgłasza następujące wnioski;— w związku z ogromnymi trudnościami publikowania różnego rodzaju opracowań — zespół proponuje poczynienie starań o wydawanie Biuletynu Fotogrametrycznego w Przeglądzie Geodezyjnym lub specjalnego kwartalnika, poświeconego w całości zagadnieniom fotogrametrii;— ze względu na wagę zagadnienia i niezbędne środki materialne i techniczne — włączyć program prac do zakresu Działu Geodezji Polskiej Akademii Nauk;— nawiązać kontakt z ośrodkami zagranicznymi, szczególnie z krajami naszego obozu.
Kol. A. Perelmuter — zwraca uwagę na fakt, że fotogrametria jest w stanie wykonać dokumentację geodezyjną w skalach większych niż 1 : 1000, a więc 1 : 500, a nawet 1 :250, należy przypuszczać, że dalsze doświadczenia potwierdzą to stwierdzenie i dadzą możliwość rozszerzenia dotychczasowych prac fotogrametrycznych, zwiększając stopień zaspokojenia potrzeb użytkowników map.
Kol. A. Swiatkiewicz — nawiązuje do referatów i głosów w dyskusji, mówiących o analogowych opracowaniach Wielkoskalowych, zwraca uwagę na jeszcze jedną możliwość takich opracowań. W terenach równinnych z zabudowa niewysoka możliwe jest wykonanie bezpośrednio ze zdjęć lotniczych fotoplanów.Aby uniknąć większych przesunięć elementów sytuacji pod woływem deniwelacji terenu, fotografowanie powinno sio odbywać z dużej wysokości kamerami o normalnych lub długich ogniskowych. W ten sposób stosunek skalowy byłby także duży, co pozwoliłoby stosować zasadę opracowania z jednego zdjęcia (z. jego środkowej części) jedne- eo arkusza πιapv. Wpływ kata nachylenia osi optycznej kamery mógłby być sprowadzony do minimum przez zastosowanie kamery z urządzeniem giroskopowym. Doświadczenia radzieckie wvkazuia. że na 1515 zdjęć wykonanych z różnych wysokości, różnymi kamerami o różnych stałych i przy zastosowaniu urządzeń giroskopowych ·— 99.5% miało kat nachylenia mniejszy od 30’, a 99% zdjęć wykonanych kamera o ogniskowej 200 mm nie wymagało przetworzenia przy skali równej 1. W ten sposób nasuwa sie szansa wykonywania zdjęć, które wymagałyby tylko doprowadzenia do odpowiedniej skali. Przy dużych stosunkach Skalowych zagadnienie to nie jest jeszcze zbadane. W każdym bądź razie zastosowanie odpowiedniej metodyki i przetworzenia zdjęć prowadzi także do fotoplanu, nawet bez użycia urządzeń giroskopowych, przy czym znacznie zmniejsza sie objętość i ilość czynności koniecznych dla przejścia od zdjęć do fotoplanu. Taki fotoplan należałoby odczytać w polu, uzupełnić jego treść pomierzonymi w terenie niewidocznymi częściami sytuacji, uzupełnić ewentualnie rzeźbę terenu. Przy dobrej organizacji pracy i wykonaniu nalotów wczesną wiosną, mapę taką można by uzyskać w ciągu jednego roku,

Kol. G. Krajewski — przemawia za szerokim zastosowaniem fotogrametrii we wszystkich dziedzinach pomiaru, za metodą dającą przy pracach studialnych i projektowych znacznie wiecej informacji niż mapa wykonana metodą tradycyjną; konieczne są jednak na tym odcinku zmiany, które usprawniłyby i przyśpieszyły wykonanie map tą metodą. Metody fotogrametryczne należałoby upowszechnić we wszystkich jednostkach wykonawczych, wyposażając je w odpowiedni sprzęt. Trudności natury formalnej i przepisy o udostępnieniu materiałów fotogrametrycznych powinny być' odpowiednio zmienione.
Kol. B. Lipiński — stwierdza, że jeżeli ze strony służby geodezyjnej gospodarki komunalnej występują życzenia, na skutek potrzeb gospodarczych, ażeby w pewnych fragmentach mapa miasta miała skalę 1 : 5000, to aby nie było to traktowane jako przeszkoda stosowania metody fotogrametrycznej dla tych prac. Na przykładzie opracowanej w Szwajcarii mapy w skali 1 :500 dla potrzeb ewidencji gruntów, dającej odpowiedź na te wszystkie pytania i wszystkie wymagania, jakie w tej dziedzinie można uzyskać — można sformułować pogląd, że nasze możliwości, nasz rozwój fotogrametrii w porównaniu z tymi osiągnięciami, nie są jeszcze na takim poziomie, co wymaga z naszej strony takiego wysiłku, takich badań, takiego wyposażenia, które pozwoliłyby sprostać wymaganiom stawianym takim mapom w skali 1 :500.Wydaje się, że ten stan rzeczy i te dokładności, które były tu przytaczane, nie są odpowiednikiem tych osiągnięć stwierdzonych w dziedzinie fotogrametrii, jakie uzyskuje się na zachodzie. Na podstawie literatury trzeba stwierdzić, że geodeci radzieccy również przewidują i wykonują dla potrzeb miejskich prace fotogrametryczne w skali 1 : 500. W naszych warunkach jest to sprawa pokonania tych przeszkód, które na tym odcinku jeszcze istnieją. Należy powiedzieć, że wszystkie kwestie stawiane na tej konferencji dawały gwarancję i nadzieję ∣na to, że koledzy zajmujący się zagadnieniem fotogrametrii z całego odpowiedzialnością traktują swoje odcinki pracy, widząc osiągnięcia w swej pracy, jak również porażki.Należy wziąć pod uwagę, że opracowania lokalizowane na terenie miast, które mamy dać gospodarce narodowej, to opracowania nie tylko dla urbanistyki, czy jakiejś jednej dyscypliny technicznej — to ma być materiał służący do opracowania szeregu innych zagadnień. Musi więc być wypośrodkowane takie optymalne rozwiązanie, które w dalszej konsekwencji będzie służyło rozwiązaniom innym. Dlatego konieczne jest przekazywanie tych wszystkich żądań i warunków technicznych, treściowych jednostkom wykonującym mapy, aby w konsekwencji egzekwować je przy odbiorze robót.Jeżeli temat skali mapy, jej dokładność, jest omawiany w sposób szerszy, to chodzi tu nie tylko o metodę aerofo- togrametryczną, lecz również o dojście do tych wszystkich cech technicznych, które mapa miasta ze sobą niesie i konfrontować je z tymi żądaniami, które w stosunku do mapy miejskiej są wysuwane. A więc: czas, koszty, treść oraz skala. Ministerstwo Gospodarki Komunalnej finansuje cały szereg badawczych zagadnień, uzupełnień, całkiem nowych. nie podejmowanych zupełnie przez fotogrametrię i w dalszym ciągu resort będzie finansował te wszystkie wyposażenia, które służą i będą służyć do osiągnięcia wyższego poziomu technicznego niż obecny.Chcielibyśmy, aby ten moment jak najszybciej nastąpił, a nastąpić powinien i z tego względu, że z dyspozycji wicepremiera Nowaka zapadła decyzja, aby w jak najszerszej mierze objąć fotogrametrią te wszystkie pomiary, które wynikają z potrzeb gospodarczych. Niestety jest taka sytuacja, że na około 300 obiektów przewidywanych w planie 1968/70 do opracowań fotogrametrycznych, podjętych zostanie tylko około dwudziestu kilku.Należy przypuszczać, że ta konferencja powinna być jakimś przełomowym momentem w tych wysiłkach, jakie środowisko geodezyjne podejmuje w tym kierunku, aby poziom, dokładność, pełnia treści, przy właściwie określonych tolerancjach technicznych były uchwycone przez metodę fotogrametryczną i postawione do dyspozycji.Sprawa poruszonych w dyskusji szkiców, to nie tylko kwestia ważności lub nieważności obiektu, na podstawie którego pewne zamierzenia się realizuje. To jest również utorowanie pewnej drogi dla działalności geodezyjnej w
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świetle tej dokumentacji, jaka jest do dyspozycji służby geodezyjnej i jako środek do uaktualnienia mapy miasta.Niezależnie od tego, wprowadzenie tej instytucji wywołuje zakłócenia w działalności służby geodezyjnej, ustalając w sposób zbyt daleko idący tolerancję w działalności osób do tego nie powołanych. Postawienie w rozporządzeniu wykonawczym Ministerstwa Budownictwa i Komisji Planowania zagadnienia dokumentacji szkiców jest bardzo poważnym przeoczeniem, które przy najbliższej okazji powinno być rozpatrzone. Jeżeli chodzi o prawo budowlane to trzeba stwierdzić, że poważnym niedociągnięciem ze strony świata geodezyjnego jest fakt, że weszliśmy do prawa budowlanego w okresie jego tworzenia; przecież zgodnie z tym prawem każda budowa łączy się z wielką działalnością geodezyjną, która poprzedza i towarzyszy realizacji inwestycji.
Kol. W. Górniak — porusza sprawę uaktualnienia map miejskich. Podstawową, ogólnie znaną cechą fotogrametrii jest to, że dostarcza ona bogatego materiału przedstawiają,- cego aktualny stan terenu w momencie fotografowania; w obecnej chwili jednak nie da się zapewnić aktualności materiałów fotogrametrycznych z uwagi na skomplikowaną procedurę uzyskiwania zdjęć lotniczych. Jeżeli problem uzyskiwania zdjęć lotniczych, ich w każdym przypadku zastrzeżony charakter, nie zostanie w jakiś sposob uproszczony, to nie należy się spodziewać szerszego wprowadzenia metod fotogrametrycznych do produkcji.Z tym zagadnieniem wiąże się sprawa wyposażenia odpowiednich jednostek wykonawczych we właściwy sprzęt fotogrametryczny. Ważnym zagadnieniem jest również opracowanie jednolitej metody lub metod sporządzania Wielkoskalowych map miejskich metodą fotogrametryczną. Powinna to być na początek metoda stosunkowo prosta, nie wymagająca drogiego sprzętu i długiego cyklu szkolenia pracowników.
Kol. W. Ploski — porusza sprawę przeprowadzenia przez przedsiębiorstwa prac doświadczalnych, o których była mowa w referatach. Zdaniem mówcy prace doświadczalne o tak kapitalnym dla całej geodezji znaczeniu powinien prowadzić Instytut Naukowo-Badawczy GUGiK; przedsiębiorstwa natomiast, na bazie gotowej technologii powinny wykonywać prace produkcyjne, przekazując swoje spostrzeżenia instytutowi do wykorzystania przy dalszych opracowaniach.Niesłusznie — zdaniem mówcy — poruszona była w dyskusji sprawa skali mapy zasadniczej, gdyż nie była ona problemem nr 1 naszej konferencji. Słuszne zatem było stanowisko przewodniczącego obrad w sprawie ograniczenia dyskusji na temat skali.W chwili obecnej obserwuje się coraz bardziej wzrastające zapotrzebowanie na mapę miejską w skali 1 : 500. Je

żeli fotogrametria może dziś zabezpieczyć skalę 1 :1000, to nie może na tym poprzestać, lecz jak to udowodniły obydwa referaty WPG — musi szukać dalszych metod, które mogłyby zabezpieczyć wykonanie map w skali 1 : 500 za pomocą fotogrametrii jako metody tańszej i szybszej.
Kol. S. Mercik — jako pracownik naukowo-dydaktyczny Politechniki Śląskiej uzasadnia potrzebę wprowadzenia zagadnień fotogrametrii do programu nauczania dla studentów politechnik na wydziałach budownictwa, komunikacji, architektury i zgłasza odpowiedni wniosek.

* * *Dyskusja została zakończona uchwaleniem 18 wniosków opracowanych przez Komisję Wnioskową.Podsumowania i zamknięcia obrad dokonał przewodniczący Zarządu Głównego SGP — doc. dr inż. R. Koronowski, który — dziękując wszystkim uczestnikom za udział w obradach — wyraził nadzieję, że omawiane w dyskusji i referatach problemy i przeszkody przy szerokim zastosowaniu fotogrametrii, będzie się nam udawało sukcesywnie rozwiązywać i usuwać i że tym sposobem, stosując nowoczesne metody w naszej pracy, będziemy mogli także podnieść rangę naszego zawodu.
Uwagi końcowePracami przygotowawczymi i przeprowadzeniem konferencji zajmował się Komitet Organizacyjny w składzie:B. Bohonos, — przewodniczący, Μ. Rogulski — wiceprzewodniczący, B. Bucewicz — sekretarz oraz członkowie: T. Dudziński, A. Golawski, Z. Jankowski, Μ. Lisek, A. Maj- de, A. Rymarowicz, Μ. Walerowicz, Μ. Żabicki. Wymieniony skład Komitetu został wyłoniony dopiero w kwietniu 1967 r. Do tego czasu od początku 1966 r. Komitet pracował w zmniejszonym składzie.Godna podkreślenia jest życzliwość i wszechstronna pomoc ,Sekretariatu Zarządu Głównego SGP, jaką okazywał Komitetowi na każdym kroku. W przygotowaniu wystaw fotogrametrycznych z okazji konferencji pomagały koła zakładowe SGP przy PPF i WOPM.Na uznanie zasługuje również praca Komisji Wnioskowej w składzie: przewodniczący — W. Sztompke, członkowie: T. Dudziński, Cz. Grodzki, St. Kalinowski, W. Kło- pociński, Μ. Lisek, A. Majde, St. Napora, E. Reński, A. Rymarowicz, St. Strejczyk, St. Szwed, A. Wolniewicz, Μ. Żabicki. Wnioski opracowane przez komisję w powyższym składzie zostały później przeanalizowane i zatwierdzone przez Zarząd PTF i przekazane do Zarządu Głównego SGP — celem wykorzystania w dalszej pracy i wprowadzenia w życie.

Wnioski XXVIII Konferencji Naukowo-Technicznej SGP na temat 
,,Fotogrametria w mieście"

A. Wnioski ogólne1. Ze względu na bezsporne zalety metod fotogrametrycznych, wyrażające się w znacznym przyśpieszeniu opracowań map oraz w niższych kosztach opracowania w chwili obecnej o ∣ok. 20—3Oa∕o, w stosunku do kosztów metod bezpośrednich — należy rozszerzyć stosowanie metod fotogrametrycznych do opracowań map miejskich.Na tle omawianych potrzeb w zakresie treści i skal map miejskich można stwierdzić, że przy obecnym stanie wyposażenia i osiągnięć produkcyjnych, fotogrametria polska jest w stanie zaspokoić potrzeby użytkowników w zakresie map w skali 1 : 1000 i mniejszych. Doświadczenia zagraniczne i krajowe wskazują na możliwość opracowania map fotogrametrycznych w skalach większych od 1 : 1000. Należy zabezpieczyć możliwość rozwoju opracowań fotogrametrycznych w skalach większych od 1 : 1000.2. Metody fotogrametryczne należy również stosować do systematycznych zdjęć aktualizacyjnych. Biorąc pod uwagę liczny materiał istniejący z pomiarów bezpośrednich, 

należy stosować metody kombinowane łącznego opracowania materiałów z pomiarów bezpośrednich i zdjęć fotogrametrycznych.
B. Wnioski szczegółowe — dotyczące zdjęć lotniczych3. Celem pełnego wykorzystania zalet metod fotogrametrycznych jest absolutnie konieczne skrócenie czasu oczekiwania na wykonanie i udostępnienie zdjęć lotniczych. Okres dostarszania nie powinien przekraczać kilku tygodni, licząc od chwili zgłoszenia zamówienia.4. Dla opracowań Wielkoskalowych konieczne jest postawienie do dyspozycji samolotów o szybkości 180—200 km/ /godz, co warunkuje wykonanie odpowiednich zdjęć lotniczych.5. Dla zapewnienia dokładności opracowań fotogrametrycznych Wielkoskalowych należy podnieść jakość zdjęć lotniczych przez:a) udoskonalenie technologii ich wykonania,
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b) niezwłoczne wykonywanie diapozytywów na odpowiednim materiale przy użyciu kopiarki elektronowej,c) zastosowanie metody Sensytometrycznej dla oceny jakości zdjęć lotniczych.6. Ustalić najwłaściwsze sposoby sygnalizacji — jako jednego z podstawowych warunków podwyższania dokładności opracowań map Wielkoskalowych oraz ograniczenia bezpośrednich pomiarów uzupełniających.7. Ustalić na właściwym poziomie koszt zdjęć lotniczych.C. Wnioski szczegółowe — odnoszące się do aerotriangulacji8. Ze względu na pozytywne wyniki krajowych doświadczeń jak najszybciej upowszechnić w produkcji Wielkoska- Iowych map fotogrametrycznych zagęszczenie osnowy metodą aerotriangulacji przestrzennej, analogowej bądź analitycznej. Należy stosować w możliwie największym zakresie aerotriangulację blokową.9. Wprowadzić do produkcji zagęszczenie osnów geodezyjnych metodami fotogrametrycznymi. Po odpowiednim uzupełnieniu sprzętu przechodzić na stosowanie metody analitycznej jako dokładniejszej.D. Wnioski szczegółowe — w zakresie opracowania map10. Uznaje się za celowe wprowadzenie metod numerycznych uzupełnienia cyfrowego map kreskowych, wykonywanych metodą autogrametryczną, w szczególności — celem uzyskania danych cyfrowych do obliczenia powierzchni dla ewidencji gruntów.11. Przy opracowaniach numerycznych metodami analogowymi, w celu podniesienia dokładności opracowania, zaleca się wykonywanie orientacji zdjęć w autografie metodą analityczną.12. Dla umożliwienia racjonalnego wykorzystania sprzętu przy- użyciu zdjęć wykonanych różnymi kamerami za

leca się stosowanie w opracowaniach Wielkoskalowych afi- nicznego przekształcenia.13. Należy intensywnie kontynuować prace nad wprowadzeniem do produkcji opracowań fotogrametrycznych, pozwalających na podniesienie dokładności, uzyskanie danych cyfrowych oraz pełniejsze zautomatyzowanie procesu wykonywania mapy. Należy przewidzieć zakup odpowiedniego sprzętu do tego celu.14. Na podstawie doświadczeń produkcyjnych PPF. istnieje możliwość wykonywania Iotomap w skali 1 :2000 i 1 :1000 na terenach o niskiej i gęstej zabudowie z dokładnością położenia punktów 0,3 mm. Zaleca się korzystanie z tej formy opracowań ze względu na niski koszt i szybkość wykonania oraz duże możliwości fotointerpre- tacyjne.15. W związku z możliwością wykonania ortofotomap dających dokładność równorzędną opracowaniom autogra- metrycznym, należy czynić starania o nabycie sprzętu dla wykonania takich opracowań.16. W związku z zapotrzebowaniem w gospodarce narodowej na Wielkoskalowe mapy 1 :500, należy uznać za konieczne przeprowadzenie prac doświadczalnych zmierzających do ustalenia najwłaściwszej technologii opracowania tych map metodą autogrametryczną.17. Należy wykorzystać w szerokim zakresie możliwości, jakie daje Iotogrametria naziemna przy wykonaniu i aktualizacji map w dużych skalach dla rożnych celów gospodarki miejskiej, jak np. mapy tras ulic, węzłów komunikacyjnych, inwentaryzacji powykonawczej oraz innych opracowań, jak np. pomiary odkształceń, inwentaryzacja architektoniczna, pomiar kubatur.Jako ostatni wniosek, zaliczony przez Komisję Wnioskową do dezyderatów, przyjęto wniosek dr inż. S. Mercika o poniższym brzmieniu: „Konferencja Fotogrametryczna kieruje do Komisji Programowej wniosek o zmodyfikowanie programów nauczania na wydziałach architektury, budownictwa i komunikacji w kierunku nasycenia ich zagadnieniami fotogrametrii”.

Akcja odczytowa Polskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego w roku 1968W dniu 26 maja 1968 roku w Domu Technika NOT, dr H. Kasper, kierownik Katedry Fotogrametrii Politechniki w Ziirichu, wygłosił odczyt na temat „Współczesne tendencje rozwoju fotogrametrii w krajach Europy zachodniej. Odczyt wygłoszony został w języku niemieckim. —W dniu 31 maja 1968 roku, w Domu Technika NOT, na kolejnym zebraniu Zespołu Opracowań Analitycznych, wygłoszony został referat kolegów: A. Perelmutera i Μ. Godlewskiego na temat „Przeglądu metod analitycznych” — część I. —W dniu 20 czerwca 1968 roku, w Domu Technika NOT, w sali F, dr inż. Andrzej Majde wygłosił referat na temat „Opracowania analityczne niezależnych Stereogramow zdjęć lotniczych”. —W dniu 27 czerwca 1968 roku, na kolejnym zebraniu Zespołu Opracowań Analitycznych wygłoszona została II część referatu kolegów A. Perelmutera i Μ. Godlewskiego na temat „Przegląd metod analitycznych”.

W dniu 12 listopada 1968 r. w Domu Technika odbyło się zebranie, na którym uczestnicy delegacji polskiej na Międzynarodowy XI Kongres Fotogra
Zespół FotogrametrycznychWychodząc naprzeciw postulatom zawartym w tezach na V Zjazd PZPR, które zakładają szybki rozwój produkcji i unowocześnienie gospodarki drogą przyspieszenia postępu technicznego i wdrażania zdobyczy nauki, Polskie Towarzystwo Fotogrametryczne, działające w ramach Stowarzyszenia Geodetów Polskich, pragnie zainteresować instytucje i przedsiębiorstwa geodezyjne działalnością Zespołu Fotogrametrycznych Opracowań Analitycznych.Zespół pracuje pod kierunkiem prof. Mariana Brunona Piaseckiego i prof. Tadeusza Wyszkowskiego i skupia i grupę fachowców, którzy postawili sobie za cel popularyzację i stosowanie metod fotogrametrii analitycznej.Dotychczasowa dwuletnia działal- I ność Zespołu poświęcona była głów- 

metryczny w Lozannie, który odbył się w dniach od 8 do 20 Iipca 1968 roku, złożyli sprawozdanie z przebiegu Kongresu.
Opracowah Analiiycznychnie szkoleniu teoretycznemu. Dzięki temu Zespół stanowi dziś siłę zdolną do podejmowania samodzielnych prac nad wprowadzeniem do produkcji nowoczesnych metod fotogrametrii analitycznej.Zespół pragnie dalsze swe prace związać ściśle z potrzebami polskiej geodezji, jednak jako organizacja społeczna nie ma środków do realizacji wytkniętych celów.W związku z tym Zespół informując o swej pracy, zaprasza zainteresowanych do rzeczowej i osobowej wsj>ółpracy.Zespół oferuje współuczestnictwo w pracach wymagających wyspecjalizowanego przygotowania technicznego w opracowaniach nowych technologii oraz w przygotowaniu kadry technicznej do nowych zadań.
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Badania nad opracowaniem mapy tematycznej odzwierciedlającej 
stopień zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego

Wśród sposobów przedstawienia na mapie zjawisk nie znajdujących bezpośredniego odbicia w krajobrazie terenu, poczesne miejsce zaczyna zajmować sposób Izarytmicznego ujęcia, uwzględniającego szerokie zastosowanie metod ana- Iityczno-Statystycznych. Metoda takiego ujęcia zjawiska oparta jest na bezpośrednich badaniach terenowych, przeprowadzonych w sposób, który pozwala na pomiar zjawiska w uzależnieniu od dwóch podstawowych parametrów uwzględniających ujęcie zjawiska w czasie i przestrzeni. Badania takie musi cechować jednolitość i regularność zasad normujących tok postępowania na wszystkich etapach opracowania mapy, a więc Dadah terenowych i opracowań kameralnych dla całego objętego badaniami obszaru.Przy tym sposobie opracowania map wyniki badań uzyskane z bezpośrednich pomiarów terenowych nie stanowią, jak to jest w znanych dotychczas sposobach Izarytmicznego przedstawiania zjawisk (np. przy opracowywaniu rzeźby terenu na mapach), materiału podstawowego do natychmiastowego prawie wykreślenia izolinii, ale są dopiero materiałem pośrednim, który podlega przetworzeniu w nowe wartości, stanowiące dane wyjściowe dla opracowywania nowych punktów tak zwanych punktów obliczeniowych. Wartości tych punktów są podstawą do przeprowadzania całego systemu interpolacji w celu otrzymania punktów stanowiących podstawę do wykreślenia izolinii.Punktem wyjściowym opracowania mapy musi być zatem system zasad ujęcia zjawiska w czasie i przestrzeni oraz system pozwalający na przeniesienie tych zasad w teren w sposób jednolity i regularny dla całego badanego ooszaru.Pierwszą mapą sporządzoną tym sposobem w Polsce jest mapa stopnia zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego dla terenu Polski.Mapa ta opracowywana jest przez Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej. System ujęcia zjawiska opracowany został przez Wydział Inżynierii Sanitarnej, Politechniki Warszawskiej, zaś system budowy sieci punktów pomiarowych na mapach oraz sposób przeniesienia tych punktów w teren, opracowany został przez Zakład Kartografii Instytutu Geodezji i Kartografii.Przy opracowywaniu sieci punktów pomiarowych do badań zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego na obszarze Polski wystąpił szereg problemów wymagających właściwego rozwiązania kartograficznego. Do najważniejszych z nich należało opracowanie metod i sposobów:1. Budowy sieci pomiarowej na mapach,

2. Nomenklatury punktów pomiarowych,3. Lokalizacji punktów pomiarowych w terenie.Punktem wyjścia tych badań było przeprowadzenie właściwego doboru materiałów kartograficznych, do których można byłoby odnieść rozważania dotyczące metod i sposobów budowy sieci pomiarowej (podstawowej i jednostκo- wej), zastosowania prostej i jednoznacznej nomenklatury (oznaczeń) punktów pomiarowych oraz przejścia z kameralnego oznaczenia lokalizacji punktów pomiarowych na mapie do rzeczywistego ich wyznaczenia w terenie, jak również przejścia z mapy podstawowej do map w skalach mniejszych.Dobór materiałów kartograficznych został oparty na analizie oceny wartości i przydatności tych matenafów przeprowadzonej pod kątem:1) wyboru skali dla budowy na mapie sieci jednostkowej i podstawowej,2) zachowania następstwa skal dla przedstawienia sieci pomiarowej w skali powiatu, województwa, kraju,3) zachowania jednolitego odwzorowania kartograficznego dla wszystkich map.W czasie analizy stwierdzono, że punktem wyjścia dla ustalenia szeregu Skalowego map sieci punktów pomiarowych powinna być skala opracowania mapy podstawowej, to jest mapy zawierającej sieć jednostkową i podstawową, na którą ekipy pomiarowe nanosiłyby wyniki bezpośrednich pomiarów terenowych dotyczących stopnia zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego. W ten sposób mapa ta StanowilaDy z jednej strony przejścia zwrotne od mapy podstawowej do pomiarów terenowych oraz od pomiarów terenowych do mapy podstawowej, z drugiej zaś strony przejście od mapy podstawowej do kameralnych opracowań map pochodnycn w skalach mniejszych.Najbardziej odpowiednim materiałem kartograficznym do budowy sieci punktów pomiarowych są mapy wykonane w odwzorowaniu Gaussa-Kriigera na elipsoidzie Krasowskiego w 6-stopniowych pasach południkowych o południkach środkowych 12°, 18°, 24°.Budowę sieci punktów pomiarowych sporządza się na arkuszach o rozmiarach wyznaczonych przez łuki południków i równoleżników stosując:— do budowy sieci punktów pomiarowych podział sekcyjny; '— do opracowania mapy stopnia zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego podział obrębowy, np. mapa powiatu, województwa, kraju na jednym lub kilku arkuszach.
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Treścią mapy sieci punktów pomiarowych jest:1. Sieć jednostkowa i podstawowa wyznaczona przez punkty pomiarowe.2. Nomenklatura punktów pomiarowych.3. Wyniki ,pomiarów terenowych dotyczących stopnia zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego.4. Nomenklatura punktów obliczeniowych.5. Dane liczbowe dotyczące punktów obliczeniowych.6. Treść pozaramkowa obejmująca określenie skali mapy i godła arkusza mapy.Dla uzyskania jednolitego systemu budowy sieci punktów pomiarowych dla całego badanego obszaru Polski nieodzowne stało się przyjęcie następujących założeń i warunków technicznych dla konstrukcji sieci:1. Sieć punktów pomiarowych jest jednolitą regularną osnową punktów będących stanowiskami urządzeń pomiarowych do badań zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego oraz stanowi materiał podkładowy do opracowania punktów obliczeniowych i wykreślenia izarytm mapy stopnia zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego.2. Sieć punktów pomiarowych dzieli się na:— jednostkową sieć punktów pomiarowych— podstawową sieć punktów pomiarowych.3. Sieć jednostkowa i sieć podstawowa utworzone są z trapezów. Wartości boków trapezów określa się w zależności od wartości rozmiarów zewnętrznych ramek arkuszy map w skali 1 : 25 000, 1 : 100 000 i 1 : 500 000. Wartości rozmiarów zewnętrznych ramek arkuszy map uzależnione są od szerokości geograficznej wyznaczającej położenia arkuszy map wzdłuż ograniczających je z północy i południa równoleżników skrajnych, których luki stanowią jednocześnie zewnętrzne ramki arkusza mapy.4. Jednostkowa sieć punktów pomiarowych składa się z sieci trapezów utworzonych przez podział zewnętrznych ramek arkuszy mapy na odpowiednią liczbę równych części. Liczba odcinków stanowiących boki trapezów jednostkowej sieci punktów pomiarowych jest jednakowa dla wszystkich arkuszy mapy w danej skali.5. Podstawowa sieć punktów pomiarowych składa się z trapezów p rozmiarach wyznaczonych przez oczka (trapezy) jednostkowej sieci punktów pomiarowych. Powierzchnię oczka podstawowej sieci punktów pomiarowych tworzy dziewięć trapezów jednostkowej sieci punktów pomiarowych, uszeregowanych po trzy trapezy, których odpowiednie boki usytuowane są równolegle do przebiegu południków i równoleżników. Trapezy podstawowej sieci punktów pomiarowych rozmieszczone są w odległości równej długości boków trapezów jednostkowej sieci punktów pomiarowych.6. Prace związane z budową sieci punktów pomiarowych na mapach obejmują:— określenie lokalizacji rejonu, dla którego zakłada się sieć punktów pomiarowych,— konstrukcję matematyczną zewnętrznych ramek arkuszy map,— konstrukcję sieci punktów pomiarowych na mapach,— określenie godła arkuszy map,— określenie nomenklatury punktów pomiarowych na opracowywanych arkuszach map— określenie nomenklatury punktów obliczeniowych na opracowywanych arkuszach mapy.Uwzględniając powyższe założenia techniczne przewidujące jako punkt wyjścia dla budowy sieci punktów pomiarowych rozmiary arkuszy map topograficznych, należy stwierdzić, że rozmiary te kształtować się będą różnie dla różnych szerokości geograficznych. Wynika to ze zbieżności południków i bezpośredniego wpływu tej zbieżności na zmniejszenie ograniczonych południkami i równoleżnikami, rozmiarów arkuszy, w miarę oddalania się od równika i zbliżania się do bieguna.Ponieważ dla poszczególnych arkuszy mapy, liczbę trapezów stanowiących elementarne oczka budowlanej sieci traktuje się jako wartość stałą i powtarzalną na wszystkich arkuszach mapy sporządzonej w tej samej skali, dlatego też w zależności od szerokości geograficznej rozmiary boków trapezów mierzone wzdłuż równoleżników będą różne dla różnych arkuszy mapy w tej samej skali. Natomiast 

wartości boków trapezów mierzone wzdłuż południków, z uwagi na bardzo małe zmiany metryczne w długości luku na południku, liczone w zależności od szerokości geograficznej, będą praktycznie jednakowe lub prawie jednakowe dla wszystkich boków trapezów budowanej sieci pomiarowej.Zachowanie podstawowego warunku technicznego, pozwalającego na utrzymanie jednakowej liczby trapezów na arkuszach mapy sporządzanej w tej samej skali, pozwala na opracowanie niezwykle prostej, szybkiej i ekonomicznej metody budowy sieci pomiarowej. Budowa ta zależna jest tylko od jednej zmiennej niezależnej, którą jest wartość metryczna, stanowiąca odpowiednik wartości stopniowej łuku mierzonego wzdłuż żądanego równoleżnika. Praktycznie, czynności konstrukcyjne związane z budową sieci pomiarowej na mapach ogranicza się wobec tego tylko do budowy sieci pomiarowej dla jednego arkusza mapy położonego w danym pasie równoleżnikowym. Ponieważ wartości metryczne długości łuków wzdłuż tego samego równoleżnika są wartością stalą, jak również stałą wartością są rozmiary arkuszy map wyrażane w stopniach, dlatego też wystarczy obliczyć wartość metryczną odpowiedniej długości łuku na równoleżniku, dla danego arkusza mapy, aby znać rozmiary wszystkich arkuszy map, ograniczonych tym równoleżnikiem.Dla ustalenia wartości boków trapezów sieci jednostkowej wystarczy przeprowadzenie obliczeń wartości metrycznych stanowiących odpowiednik długości łuków równoleżników tworzących północną i południową ramkę zewnętrzną arkusza mapy oraz podzielenie tych wartości metrycznych przez liczbę trapezów położonych wzdłuż ramki północnej i południowej arkusza mapy. Liczby tych trapezów wynoszą:
wzdłuż równoleżnika:dla skali 1:25 000 — cztery trapezy,dla skali 1:100 000 — szesnaście trapezów,dla skali 1:500 000 — dziewięćdziesiąt sześć trapezów;
wzdłuż południka:dla skali 1:25 000 — cztery trapezy,dla skali: 1:100 000 — szesnaście trapezów,dla skali 1:500 000 — dziewiędziesiąt sześć trapezów.Tak więc uzależnienie długości boków trapezów od wartości rozmiarów ramek arkusza mapy z jednoczesnym zamknięciem w obrębie arkusza mapy pełnej liczby trapezów, stwarza możliwości budowy dla poszczególnych par równoleżników, tworzących ramki zewnętrzne arkusza mapy, wzorcowych arkuszy jednostkowej i podstawowej sieci punktów pomiarowych. Powielenie wzorcowych arkuszy sieci pomiarowej do liczby arkuszy map przypadających dla terenu Polski w danych pasach równoleżnikowych, pozwoli na mechaniczne zbudowanie dla terenu Polski sieci pomiarowej, bez konieczności przeprowadzania oddzielnych prac konstrukcyjnych dla budowy sieci pomiarowej na poszczególnych arkuszach map, oraz wyeliminuje prace ko- rektorskie polegające na uzgodnieniu styków sąsiadujących arkuszy.Uproszczenia prac zmierzających do budowy sieci pomiarowej ulegną znacznemu zwiększeniu z uwagi na fakt zachowania na mapach topograficznych, przy przechodzeniu z jednego pasa odwzorowanego do drugiego pasa odwzorowanego, ciągłości treści, co stwarza realne podstawy do mechanicznego przeniesienia budowanej sieci pomiarowej z arkuszy wzorcowych na wszystkie odpowiadające im arkusze map niezależnie od pasa Odwzorowawczego, w którym te arkusze się znajdują.Ponieważ średnio dla mapy w skali 1:25 000 przypada wzdłuż pasa równoleżnikowego (dλ = 7,5’) około 72 arkuszy, a pasów tych jest w przybliżeniu 60 (∆φ = 5’), z prostego rachunku wynika, że przy zastosowaniu tej metody budowy sieci pomiarowej zaoszczędzi się ilość prac związanych z konstrukcyjną budową sieci na około 4200 arkuszy. W pozostałych skalach oszczędności te będą nieco mniejsze, ale w sumie jednak poważne.Powyższe opracowanie sieci punktów pomiarowych spotkało się z pochlebną opinią naukowców Politechniki Warszawskiej i specjalistów z Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej i stanowi podstawę do dalszych etapów pracy związanych z uzyskaniem mapy stopnia zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego.
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UKD 528.46:711.163,,45-01”DumaNSKI .K. — After the First Year or Remembrement. — Przegląd Geodezyjny No 1/1969.On the first anniversary of issuing the Remembrement Bill the author gives an analysis and valuation of land management, exchange and remembrement during 1968. In July, 1968 this work was carried on over an area of about 250 hectares, including 190 000 hectares of remembrement and about 60 000 hectares of exchanged land. The number of objects under remembrement was about 300 and their average size 650 hectares.

UKD 061.3:528.46:626.8(438)HOPFER A., TRAUTSOLT St. — XXXVΠ Scientific-Technical Conference of Polish Surveyors’ Association — Przegląd Geodezyjny No 1/1969.The authors give an account of the debates of the conference which was held at Bialystok from 22 nd to 24th of September, 1968. Its subject was ,,Surveying and Country Planning connected with Amelioration and Management of Green lLand and Swamps”. The article presents the whole course of the debates as well as the text of final conclusions ąnd resolutions.

UKD 528.486WandasIEWICZ J. — Construction and Setting out of Vertical Arcs. — Przegląd Geodezyjny No 1/1969A well-planned grade line assures a safe, smooth and fast traffic on roads. Conyave and convex bendings of the grade line are rounded by curves. With high speed of traffic the arcs of circle are not used. We have instead curves with mutable curvature as second grade parabola or Clotoida. The author gives the main »instructions how to construct and set out vertical arcs.
I

UKD 528—052.5:061.3(100)(421)SZYMAŃSKI Μ. — Twelfth International Congress of FlG — London from 2nd to 12th September, 1968. — Przegląd Geodezyjny No 1/1969.The Twelfth International Congress of the International Surveyors’ Federation (FIG) was held in London from 2nd to 12th September, 19S8. 800 delegates from 60 countries and all continents took part in the Congress. The debates were joined to the celebration of the Centenary of the Royal Institution of Chartered Surveyors. The debates were carried on from the view point ’’Surveying in the Evoluiion of Mankind." Five exhibitions and numerous excursions of technical interest took place during the period of the Congress.

UKD 061:3:528(438),,1919"TYMOWSKI St. J. — On 50th Anniversary of the Firsts General Congress of Polish Surveyors. — Przegląd Geodezyjny No 1/1969.The First General Congress of Polish Surveyors was held in Warsaw from 4th to 6th January 1919. The author recalls to mind the debates of this Congress and its results. He also mentions the Problems discussed at the Congress, the titles of papers and the names of those who delivered them.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA 
GEODEZYJNEGO— „Węgielnica dwupryzmatyczna”PN-60/N-99318 — norma obowiązuje od 1.V.1961 r. (Mon. Pol. nr 6/1961, poz. 32).Przedmiotem normy jest węgielnica o dwóch pryzmatach w oprawie metalowej, przeznaczona do wyznaczania kąta 90° lub jego wielokrotności, przy pracach pomiarowych w terenie.

— „Piony” IPN-63/N-99320 — norma obowiązuje od 1.VIII.1964 r. (Mon. Pol. nr 16/1964 r„ poz. 77).Przedmiotem normy są piony zawieszane, używane przy pomiarach geodezyjnych i mierniczo-górniczych. Norma rozróżnia dwa typy pionów: zwykły (PZ) oraz precyzyjny z osłoną (PO). Ciężar pionów od 100 G do 1000 G.
— „Poziomice do łat niwelacyjnych”PN-60/N-99321 — norma obowiązuje od 1.II.1961 r. (Mon. Pol. nr 72, poz. 334).Norma rozróżnia dwa typy poziomic: z regulacją (PR) i bez regulacji (PS) oraz dwa rodzaje: poziomice przykręcane (p) lub zawieszane (z). \

' ' \ ·— „Żabka niwelacyjna”PN/N-99340 — norma obowiązuje od 1.IV.1955 r.Norma rozróżnia dwa typy żabek: jednotrzpieniowe (żabka I) oraz dwutrzpieniowe (żabka II).
— ,,Podzialki geodezyjne”PN-57/N-99370 — norma obowiązuje od 1.IVj1958 r. (Mon. Pol. nr 101/1957, poz. 592).Przedmiotem normy są podziałki geodezyjne stanowiące zestaw podziałek transwersalnych i liniowych. Norma przewiduje wyrób podziałek wg następującego zestawienia1 :1000, 1 : 5000 — 1 : 2000, 1 : 40001 : 2500, 1 : 5000 — 1 : 1440, 1 : 28801 : 25 000, 1 : 5000 — 1 :10 000
— „Liniały stalowe sztywne”PN-60/N-99316 — norma obowiązuje od 1.V.1961 r. (Mon. Pol. nr 6/1961, poz. 32).Norma rozróżnia następujące typy liniałów: bez podziałki i bez uchwytów (L o) i bez podziałki z uchwytami (Lon); z podziałką bez uchwytów (L p), z podziałką i z uchwytem (Lpu). Długość liniałów 1 m i 1,5 m.
— „Geodezyjne prace terenowe, sygnalizacja”PN-67/8773-01 — norma obowiązuje od 1.X.1967 r. (Mon. Pol. nr 30/1967, poz. 142).Przedmiotem normy są sygnały pomiędzy członkami zespołu pomiarowego, w przypadku gdy zwykła mowa jest niedosłyszalna. Norma rozróżnia sygnały optyczne (rękami) oraz sygnały dźwiękowe (gwizdek, syrena).i— „Mapy górnicze. Wzorce barw”PN-59/G-09001 — norma obowiązuje od 1.IV.1960 r. (Mon. Pol. nr 96, poz. 520)iPrzedmiotem normy są wzorce i symbole barw otrzymywanych przy użyciu farb akwarelowych, używanych do kolorowania map górniczych. Barwy mogą być: zasadnicze, rozjaśnione i przyciemnione. Norma przewiduje użycie 9 barw, których wzorzec barwny dołączony jest do normy.
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UKD 528.46:711.163:625.72Koreleski k., Szczygielski w. — struggle against Road Erosion as Common Target of Cooperation among Various Specialits of Country Planning. — Przegląd Geodezyjny No 1/1969The authors draw attention to the results of faulty planning of road nets on areas with predominance of dust soil, with high relief and neavy of rainfalls. In such territory roads running near slopes are easily subject to erosion. The authors give example of road erosion on the area of villages where land remembrement was carried before 1939. In new land planning it is absolutely neccessary tɑ plan roads in such a way as to prevent road erosion.
UKD 528.48.331.823.1JANECKI J. — Safety and· Hygiene of Work in Surveying. Przegląd Geodezyjny No 1/1969The author gives a review of general legal rules concerning safety and hygiene of work as well as a number of detailed instructions as to keeping safety and hygiene of work in buildɪng- -yards, railway tracks, water survey and survey of big fa1ctory halls. He also gives similar instructions for survey of transporting bridges, coking batteries, blast furnancesl high constructions, transporters, lifts, etc.
UKD 528.489:699.1ŚWIEŚCIAK z. — Combined Coordination in Building Complete Industrial Objects on the Area of Warsaw Foundry — Przegląd Geodezyjny No 1/1969The author gives a detailed description of the whole course of survey in building such a large industrial object as Warsaw Foundry. He also gives the scales and kinds of maps which form the geodetical documentation of this big investment and technical conditions defining the required accuracy for building various objects of the foundry.
UKD 528.422 — 187.4MERCIK S. Accurate Measuring of High Differences of Elevation and Their Changes — Przegląd Geodezyjny No 1/1969The author describes a tape equipment for determination of difference of elevation of height marks stabilized in elements of construction. He also gives an analysis of sources of errors and comes to the conclusion that the mean error of determination of difference of elevation amounts to ± 0,5 mm.
UKD 528.481(438.25)WOLNY B. — Vertical Movement of Earth Crust in the Region of Szczecin. — Przegląd Geod<∖zyjny No 1/1969Archeological research carried at the Vegetable Market Place in Szczecin showed that the oldest, 23rd deposit stratum, dating of the turn of the 8th and 9th century, is placed on the average 2,10 m below sea level. The author makes a calculation which shows that the mean yearly lowering of earth, calculated for the period of 1160 amounts to 1,9 mm yearly.
UKD 528.1:629.783OSZCZAK St. — Observation of Artificial Sattelites of Earth — Station No 1156 at Borowiec. — Przegląd Geodezyjny No 1/1969The author gives a short review of various constructions of cameras used for observation of artificial sattelites of the earth. The camera constructed by the Astronomic Observatory of Poznań University is placed in the Astronomic Station cf the Polish Academy of Science at Borowiec and gives accuracy of 4” in Position and' 0,001 sec in time. This camera is used for observations necessary for the international observation campaigns.



— „Kamienne znaki graniczne”BN-63/6749-03 — norma obowiązuje od 1.IV.1964 r.Przedmiotem normy są kamienne znaki graniczne, przeznaczone do naziemnego utrwalania granic nieruchomości. Znaki są dwócłi typów: pierwszy z nie obrobioną częścią górną (typ a) i drugi z obrobioną częścią górną na długości 150 mm (typ b). Wymiar słupka 600—700 mm.

— „Kamienne, słupki oddziałowe”BN-64/6749-07 — norma obowiązuje od 1.IV.1965 r. (Mon. Pol. nr 5/1965, poz. 17).Przedmiotem normy są kamienne słupki oddziałowe, przeznaczone do naziemnego oznaczania podziału powierzchniowego w gospodarce leśnej.Słupki oddziałowe są dwóch typów: pierwszy — do osadzania .w terenach górskich (G) i drugi — w terenach nizinnych (N). Wymiar słupka typu „G” — 950 mm; typu „N” — 1000 mm.

— „Znaki geodezyjne”:— kamienne słupy i płyty znaku wysokościowegoBN-64/6749-08 — norma obowiązuje od 1.IV.1965 r. (Mon. Pol. nr 5/1965,' poz.. 17).Norma rozróżnia dwa typy znaków: stosowane w niwelacji technicznej (pierwszy — tylko słup, drugi — słup i płyta).Słup ma otwór pionowy na powierzchni górnej, służący do osadzenia metalowego trzpienia głowicy. Na żądanie odbiorcy może być wykonany drugi otwór poziomy w jednej z bocznych ścian słupa.
i— „Kamienne elementy znaku triangulacyjnego”BN-65/6749-09 — :norma obowiązuje od 1.VII.1965 r. (Mon. Pol. nr 24/1965, poz. 122).Przedmiotem normy są kamienne elementy stanowiące części składowe znaku triangulacyjnego (słup, płyta, kostka). W płycie, na żądanie odbiorcy, może być zamiast krzyża wykonane wgłębienie o wymiarach 50 X 50 X 20 mm, t celem osadzenia centru.

— „Kamienne znaki poligonowe”BN-63/6749-04 — norma obowiązuje od ¿IV.1964 r.Norma rozróżnia dwa rodzaje znaków: słupek — znak naziemny (Sł) oraz płytka — znak podziemny (Pł). Wymiar słupka 650—750 mm. Zebrał i opracował: W. Barański
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doc. S. Kryński, mgr inż. J. Kobyliński, mgr inż. A. Linsenbarth, mgr inż· J. Pawłowski, 
prof. J. Ponikowski, mgr inż. K. Szarecki, mgr inż. Μ. Szymański, mgr inż. St.J. Tymowski

Kqcik BibliofilówKolega Zenon Paszkowski z Jarosławia — ul. Matejki 1 m 45 — stały czytelnik Przeglądu Geodezyjnego — chciałby skompletować swoje zbiory Przeglądu Geodezyjnego dla oprawy roczników i prosi Kolegów, którzy nie zbierają i nie oprawiają roczników PG o odstąpienie (za wynagrodzeniem) następujących zeszytów Przeglądu Geodezyjnego:

— kompletne roczniki· 1949, 1951, 1952, 1953, 1«— pojedyncze zeszyty1945 — 1, 6, 7, 8, 9, 10, 11/f1947 — 1, 2, ^ ^ ^1948 — 4, 5, 1950 — 3, 4, 1958 — 10 1962 — 6
3, 4, 5, 8,6, 7, 8,8, 12

AKTUALNE ZAGADNIENIA GEODEZJI 
URZĘDZENIOWO-ROLNEJ

osób, wóre

i zarządy gospodarki · ó 'inne jednostki, poza go>^B∙∙" munalną, jak np. rolnictwa/^^^nego Urzędu Geodezji i Kartografii, budownictwa, biur projektów.Stowarzyszenie Geodetów Polskich — Sekcja Geodezyjnych Urządzeń Rolnych. Warszawa 1968 r.
Cena złotych 30,—Zbiór opracowań pod wymienionym wyżej tytułem ukazał się — wydany staraniem Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych działającej w ramach Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Wydawnictwo zawiera następujące opracowania:1. Stanisław Trautsolt — Słowo wstępne.2. Zygmunt Żurawski — Niektóre aspekty scalenia gruntów w Polsce w latach 1919—1939.3. Jolantą Dlubakowska i Bogusław żukowski — Znaczenie ogólnej koncepcji zagospodarowania rolniczego i założeń gospodarczo-przestrzennych w pracach scaleniowych i wymiennych.4. Stanisław Goraj, Andrzej Hopfer i Kazimierz Przybylowski — Niektóre 

elementy procesu technologii stosowanej podczas wymiany gruntów wsi Dłutowo, powiatu działdowskiego, województwa olsztyńskiego.5. Ignacy Rabczuk — Problem „róż- niczan” w powiecie proszowickim, województwie krakowskim.6. Alfred Monkielewicz — O niektórych problemach ekonomicznych planowania regionalnego w rolnictwie i przestrzennego kształtowania osadnictwa 1Wiejskiego.7. Jolanta Balandynowicz i Kazimierz Sikorski — Wykorzystanie maszyny UMC-i do projektowania działek w pracach urządzeniowo-rolnych.
Z Sekcji Geodezji MiejskiejSekcja Geodezji Miejskiej SGP organizuje w II kwartale 1969 roku, w Szczecinie, naradę naukowo-techniczną na temat „Wybrane zagadnienia z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście”.

Przewiduje się opracowanie kilku referatów na tematy: techniki obliczeniowej w geodezji miejskiej, specyfiki prac geodezyjnych w miastach nadmorskich i innych. (Dokładny wykaz zagadnień, które będą poruszane na naradzie, podamy w następnej wiadomości).
XXXVI Konferencja 

Naukowo- Techniczna SGPOddział Krakowski Stowarzyszenia Geodetów Polskich organizuje w roku 1969 konferencję na temat „Instrukcje i przepisy geodezyjne w aspekcie postępu technicznego”.Powołano komitet organizacyjny, w skład którego wchodzą koledzy: Bogdan Ney — przewodniczący, Jerzy Antonowicz — sekretarz oraz członkowie: Tadeusz Baran, Aleksander Czechowicz, Tadeusz Feliks, Zdzisław Figla, Juliusz Heczko, Wiesław Madej, Kazimierz Przybyło, Michał Feodoro- wicz, Wilfred Wilkus, Marian Zaleski.

WYDAWNICTWA 
CZASOPISM 

technicznych not 
Wartxawo, 

Cxackiogo 3/5

REDAKCJA: Warszawa, Czackiego 3/5, tel. 27-25-42

Zakład Kolportażu WCT NOT Warszawa, ul. Mazowiecka 12, tel. 26-80-16, 26-80-17

Zakł. Graf. ,,Tamka”. Zakł. nr I, W-wa. Zam. 1935/68. Nakład 3250 egzemplarzy Papier drukowy sat. klasa IV, 70 gram. 6l×86. N-98
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zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych NOT;— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę w kołach naukowych;— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenumeratę w dyrekcjach szkół.Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zl, rocznie 96 zł.
Prenumerata czasopism WCT NOT 

zagranicznych
dla odbiorców

B^^Sasopism Technicznych NOT
Iportazu, Warszawa, Mazowiecka 12 
Warszawa — Konto nr 1-9-121697

ze zleceniem wy-Prenumeratę czasopism WCT NOTsyłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-100024.Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie (w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na jaki prenumerata została opłacona.Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są upoważnieni:— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach

* . **Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydawnictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12.Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kolportażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, tel. 26-85-88 lub 26-80-16.

TYLKO PRENUMERATA GWARANTUJE

STAŁE OTRZYMYWANIE CZASOPISMA

CZYTAJ I PRENUMERUJ

PRZEGLĄD GEODEZYJNY! r

UWAGA!

Członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych — korzy
stajcie z ulgowej prenumeraty czasopism technicznychPrzypominamy, że do korzystania z prenumeraty ulgowej czasopism WCT NOT (z 35% rabatem) są uprawnieni wszyscy indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych. Z prenumeraty ulgowej mogą ww. korzystać zamawiając czasopisma poprzez koła zakładowe stowarzyszeń naukowo-technicznych, placówki NOT lub

wpłacając należność za prenumeratę za pomocą 
blankietu PKO

bezpośrednio do Zakładu Kolportażu WCT NOT
— Warszawa, ul. Mazowiecka 12, nr konta PKO
1-9-121697— podając imię, nazwisko i adres zamawiającego oraz wysokość wpłacanej sumy. Na odwrocie blankietu (w miejscu na korespondencję) należy podać tytuły, liczbę egzemplarzy oraz okresy, na jakie prenumerata zostaje opłacona, jak również nr legitymacji stowarzyszenia, do którego zamawiający należy.
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich
Rok XLl Warszawa - luty 1969 Nr 2

UKD 002:528:061.3(100)(421)„1968”Odlanicki-Poczobutt μ. — zagadnienia literatury i informacji geodezyjnej na XH Kongresie Międzynarodowej Federacji Geodetów. — Przegląd Geodezyjny nr 2/1969.
J4kta'≠*  ...lX⅛L.71t*L.  ’ 7 ∙ . Jk ; ___ fc. 4., _ . . ... Γ»Autor omawia przebieg prac Komisji 3 Międzynarodowej Federacji Geodetów. Prace te dotyczyły: służby informacji technicznej dla geodetów, bibliografii w dziedzinie geodezji oraz geodezyjnych słowników wielojęzycznych. W toku obrad XII Kongresu Komisja FIG zorganizowała 5 sesji naukowych dotyczących wymienionych wyżej problemów.

UKD 528.414 + 528.425+528.74:528.9(083.133)LUKASIEWICZ E. — Nowe wydanie instrukcji technicznej Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii. — Przegląd Geodezyjny nr 2/1969.Autor podaje wykaz zmian wprowadzonych do instrukcji technicznych wydanych przez Główny Urząd Geodezji i Kartografii. Zmiany wprowadzono do instrukcji ,,Poligonizacja techniczna”, „Pomiar rzeźby terenu”, „Opracowanie mapy zasadniczej w skali 1:5000 na podkładzie fotogrametrycznym”, „Znaki umowne i zasady opisywania map dla celów inżynieryjno-gospodarczych”.

UKD 614.8:528JANECKI J. — Bezpieczeństwo i higiena pracy przy pomiarach geodezyjnych. — Część II. — Przegląd Geodezyjny nr 2/1969.W drugiej części artykułu Autor podaje wskazówki odnośnie zachowania bezpieczeństwa i higieny pracy przy pomiarach geodezyjnych prowadzonych w kanałach sieci kanalizacyjnych, przy inwentaryzacji przewodów cieplnych, wodociągowych, gazowych i kabli elektrycznych. W artykule podany jest również wykaz sprzętu ochronnego niezbędnego przy wykonywaniu pomiarów w warunkach niebezpiecznych dla życia lub zdrowia.

UKD 528.46(100):061.3(497.223)„1968”HOPFER A., PRUSZCZYK w. — Międzynarodowa konferencja naukowo-techniczna w Sofii na temat prac urządzeniowo-rolnych. — Przegląd Geodezyjny nr 2/1969.W artykule podany jest wykaz autorów i tytułów 29 referatów wygłoszonych na konferencji. Autorzy podają również wyniki dyskusji, która dotyczyła przede wszystkim ekonomicznej strony różnych zabiegów urządzeniowo-rolnych oraz przyjęte na konferencji wnioski i dezyderaty.



YflK 002:528:061.3.(100) (421) «1968»

OflJIHHHL(KH-ΠOτIOByTT Μ.: Bonpocbi jιnτepaτypbi n hh- 
φopιιιan,HH b o6jιacτH reo,τ,e3HH Ha XII Konrpecce IVIeiKjiyHa- 
POAHOH φeβepaμHH reoge3HCTθB.Przegląd Geodezyjny Nr 2/1969.Abtop o∏HCbiBaeτ xoa Da0oτ komhcckh 3 MeiKayHapoaHoii φe- AepaijHH reojje3HCτoB. Pa6oτbi aτn κacajiHcι> cπyικθbi τexnnιιec- κoit HHφopMaιjHH b∏h reojje3HcτθB, 6H6jiHorpaφιiH b oöjiacTH re- OJJe3HH H ΓeθJJβ3HHeCKHX MH0Γ0Π3bIHHbIX CHOBapeii. Bo BpeMH pa óoTbi XII KoHrpecca Komhcchh 3 MΦΓ opraHii3OBajia 5 HayHHbix 3aceaaHHii KacaioiijHXCH na3BaHiibix Bbime bo∏pocob.

/
y^K 528. 414+528.425+528.74:528.9(083.133)

JiyKACEBHH 9.: HoBOe H3jjanne τexHH*recκHx  HHCτpyκmrii 
PaaBHoro yπpaB.ιemιa reojjC3HM h κapτorpaφnn.Przegląd Geodezyjny Nr 2/1969.Abtop ∏phboaht πepeπeHb nepeMeκ BBeaeiiHbix b τexnH∙ιecκιιe HHCTpyKijHH IisaaHHbie ΓπaBHbi.M yπpaB∏eHiιeM reoaean.i π κap∙ τorpaφHH. TIepeMeHbi BBeaeHbi B ιiHcτpyκιjHH: < TexmiHecκaH no- ίΐΗΓΟΗΟΜβτρΗΗ», <<Cτ>eMκa pe∏beφa>, <'Pa3pa60τκa ochobhoh κapτw B wacuιτa6e 1:5000 Ha φoτorpa.MMeτpHHecκoii οοηοβθ». Ycaou Hbie 3HaKH H OCHOBbI OIlHCaHHH KapT JJJIH HH>κeHepH0-XO3HHCTBeH Hbix ιjeπeit>.

y/JK 614.8:528

.HHEHKH H.': Be3θ∏acnocτb h mraeiia τpyna b reoAe3nnec- 
KHX pa6oτax. Hacτb II.Przegląd Geodezyjny Nr 2/1969.Bo BTopoit HacTH cτaτbH Abtop aaeτ yκa3am∣H 0τιι0eπτe∏bH0 co0πκ>aeHHH 6e30πacH0cτH H rnrueHbi τpyaa ɪipɪɪ πpoH3Bθacτae reoaβ3HHecκHX pa6oτ b τpyθax κana∏H3aιjHθHiibix ceτeii. npn hh Beιιτapκ3aιjHH τeπnoπpθBθaθB, BoaonpoBoaoB, ra3OBbix eeτeii u 3∏eκτpHHecκHx κaθeπeit. B cτaτbe aaH πepeπeHb πpeaoxpamιτe∏b- HOii oae√κabi HeoOxoaHMoit πpu HcnoaHeHHH pa6oτ b ycaoBiinx yrpo>κaκ>11jHX jkh3hh hπh 3aopoβbκ>.

/
y∏K 528.46:061.3(100) (497.223) «1968»

X0ΠΦ3P A., Πpyil(HK B.: MeJKAyHapoaHaH πayχtHθ-τexHH- 
necκaa κoκφepeHiτHH b Coφκκ 0 3eMJieycτpoHτeabHbix pa6o- 
τax.Przegląd Geodezyjny Nr 2/1969.B cτaτbe JjaH cπhcok aBTopoB h 3arπaBHft 29 Aθκjιa>jθB npo- MHTaHHbix Ha KOHtpepeHUHH. ABTOpbi coo6ιuaιoτ τo>κe pe3y.ribτa- TbI ∏pe∏HH, KOTOPbie KacaJIHCb TJIHBHblM O0pa3OM 3KOHOMHtieC< κoft cτopθHbi pa3Hbix 3eMJieycτpoπτejibHbix MeponpHHTHft. a τaκ3κe BbiHeceHHbie κoHφepeHuκeft 3aκjnoπeHHH h πpeφιo≥κeHHH.



UKD 528.022.11.088

NEY B., KLIN F. — Różne sposoby traktowania odchyłki 
zamknięcia serii a dokładność sieci triangulacyjnej. — 
Przegląd Geodezyjny nr 2/1969.Autorzy przeprowadzili trzykrotne obliczenia sieci triangulacyjnej oparte o trzy różne sposoby zamknięcia serii obserwacji kątowych. Przeprowadzony eksperyment obliczeniowy wykazuje, że dokładność sieci triangulacyjnej praktycznie nie zależy od tego, który z rozpatrzonych trzech sposobów zamknięcia serii jest stosowany. Wniosek ten jest słuszny dla tych sieci, w których obserwacje kątowe wykonane były teodolitami wysokiej klasy.

\
UKD 528.489:624.97

DOBRSKI F. — Prace geodezyjne związane z montażem 
wysokich masztów stalowych. — Przegląd Geodezyjny 
nr 2/1969.Autor podaje metody prac geodezyjnych przy kontroli budowy stalowego mąsztu telewizyjnego o wysokości 336 metrów, a także wyniki tych ■ prac. Pomiar pionowości masztu podczas montażu wykonano metodą bezpośredniego rzutowania, Ozyskuje dokładność ± 3 cm. Pomiar strzałek zwisu lin odciągowych masztu wykonany został metodą trygonometryczną. Długość strzałki zwisu określona została z dokładnością ± 3 cm.

UKD 528.514:528.422

GRALAK A., GRALAK B. — Badanie przydatności dal-
< mierzą BRT 006 do pomiaru wysokości. — Przegląd Geode

zyjny nr 2/1969.Autorzy przeprowadzili badania przydatności dalmierza BRT 006 do pomiaru wysokości. StwJerdzili oni, że średni błąd określeni^ wysokości punktu nie przekracza ± 10 mm dla odległości instrument — lata do 45 m. Dla wielu prac dokładność taka jest wystarczająca, co umożliwia wykonanie pomiaru wysokościowego jednocześnie z pomiarem szczegółów.

UKD 528.541.81^622.25

POPIOŁEK E. — Zastosowanie urządzenia drążkowego Z. 
Kowalczyka w badaniach deformacji szybów górniczych. — 
Przegląd" Geodezyjny nr 2/1969.Autor przeprowadza badania dotyczącp deformacji szybów górniczych za pomocą niwelatorów Ni 060 i Ni 025 firmy Zeiss. Badania przeprowadzone przy użyciu urządzenia drążkowego Z. Kowalczyka wykazały, że lepsze wyniki daje niwelator Ni 025. Średni błąd różnicy wysokości uzyskany w wyniku pomiarów przeprowadzonych w szybie wyniósł 0,61 mm. ,r



yjJK 528.022.11.088

HEFl B., KJIHH Φ.: Pa3Hwe cπocoδbi τpaκτθBiαι πeBH3KH 
CepHH a TOHHOCTb τpHaHΓy.'IHU,HOHHOH ceτκ.
Przegląd Geodezyjny Nr 2/1969.ABTopbi npoeenH τpexκpaτHbie pacπeτbi τpnanrynatιnoHHon ce th o∏Hpancb πa τpn pa3Hbie cnocoöbi ypaBHemiH cepnn yrnOBbix Ha6∏lOReHHH. HcnOJIHeHHblft BblHHCJlHTejIbHblft OKCnepHMeiIT Roκa- saji, HTO τθHHθcτb TpHaHryjiHUHOHHOft ceτπ Ha πpaκτnκe He ɜa- bHCHT oτ τoro, KOTOpbift H3 τpex cπoco6ob ypaBiiemiH IipiiMeHHji- ch. 3τo 3aκjn0HeHHe BepH0e ruh τaκπx ceτeft, b κoτopbix yrjιo- Bbie HaÖJIIOfleHHH HCΠOJIHHJlHCb BbICOKOTOHHbIMH TeOUOHHTaMH.

y fl K 528.489:624.97

flOBPCKH Φ.: Γeoge3HtιecκHe paδoτbi CBH3aHHbie co cδop-
KOii BblCOKHX CTaJIbHbIX Maπτ.
Przegląd Geodezyjny Nr 2/1969.Abtop ∏3Jiaraeτ MeτθRbi reoge3HHecκnx pa5oτ npii κoHτpojιc c6opi:n cτa∏biιoft τeneBH3H0HH0fi Maπτbi Bbicoτoft b 336 Meτpoa. a τaκsκe h pe3y∏bτaτbi oτHX pa6oτ. Il3MepβHHe BepτHκa∏bH0cτH MaHTbI BO BpeMH c6θpκ∏ HCnOHHeHO MβTOROM HenocpeRCTBeHHoro πpoeκτιιpoBaHH⅛, nonynan ⅜0HH0cτb ± 3 cm. H3Mepenne cτpe∏01t πporπ6a oττHiκeκ Maπτbi HC∏0∏HeH0 τpHroHθMeτpHHβcκιiM Meτ∩∙ HOM. fl∏HHy cτpeπκn πporιι6a onpegennnɪɪ c τoHiιocτbio b ± 3 CM·

yflK 528.514.024.4

ΓPAJIHK A.. ΓPAJIHK B.: HccJiegOBaHHe πpHr0gH0cτn gajib- 
HOMepa BPT 006 gJiH H3MepeHHH bmcot.
Przegląd Geodezyjny Nr 2/1969.Aβτopbi 11cπoπιιιι∏H ` nccnegOBaiinH ∏phγorhocth RanbHOMepn BPT 006 UnH H3MepeHHH Bbicoτ. Ohh oiipegennnn. ∙ιτo cpegna>1 omn6κa OnpeueneHHH Bbicoτa tohkh He πpeBθcxognτ ± 10 M'∣ U∏H paCCTOHHHH OT HHCTpyMeHTa UO 45 Μ. fl∏H MHOΓHX paOoτ τa- KaH TOHHOCTb BΠ0ΠHΘ ROCTaTOHHa, HTO CΠOCθ6cTByeT HCnonHeHHlO BbICOTHOft CbeMKH COBMeCTHO C Γθpil3OHTagbHθft.

yflK 528.541.81:622.25

ΠOΠIIOJIEK E.: IIpHMeHeiiHe mecτ0B0r0 ycτpoiicτBa 3. K0" 
BajibtiHκa b HCCJiegOBaHHHx geφopMagιiH ropιibix ιπaxτ. 
Przegląd Geodezyjny Nr 2/1969.Abtop ∏poh3borht HccnegOBaHHn oτκocHτenbHo RβφopMaU⅛' ropHbix maxτ πpκ πομοηιη HHBenHpoe IIeftcca Ni 060 h Ni O-J HccneROBaHiin npn πomoirh uιecτoβoro ycτpoftcτna 3. Kona-Ii HHκa noκa3an11. HTO ny⅛iHHe pe3ynbτaτbi uaeτ HHBennp Ni 0-·’; CpegHHH IiorpemHOCTb pa3HOCTH Bbicof nouyneiiuaH 113 n3MβPt Hiift HcnonneiiHbix b uιaxτe paena 0,61 mm.



ΠZni24-9PbzegladGEODEZYJNY
Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii WARSZAWA LUTY 1969 r.

i kartografii

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich ROK XLI Nr 2

PROF. MICHAŁ ODLANICKI-POCZOBUTT
Przewodniczący Komisji 3 FIG

UKD 002:528:061.3(100)(421)„1968”
Zagadnienia literatury i informacji geodezyjnej na Xll Kongresie Międzynarodowej 

Federacji Geodetów (FIG)W dniach cd 2 do 12 września 1968 r. odbył się w Londynie kolejny XII Kongres Geodetów zorganizowany przez Międzynarodową Federację Geodetów (FIG)* 1).

’) Daty i siedziby poprzednich kongresów FIG: I — 1878 — Paryż, II — 1910 — Bruksela, III — 1926 — Paryż, IV — 1930 —Zurych, V — 1934 — Londyn, VI — 1938 — Rzym, VII — 1949 —Lozanna, VIII — 1953 — Paryż, IX — 1958 — Delft i Scheveningen,X — 1962 — Wiedeń, XI — 1965 — Rzym.2) W poprzednim XI Kongresie FIG w 1965 r. w Rzymie wzięli udział przedstawiciele 45 krajów. Ogólna liczba uczestników XI i XII Kongresu była mniej więcej ta sama (por. ,,X1≡me Cogres Internat, des Géomètres Compte rendu des travaux du Congrès”, Roma, 1967).’) Ilość uczestników z poszczególnych krajów podano według biuletynów kongresowych nr 1—3.1) W skład delegacji polskiej wchodzili: doc. dr Ryszard Koronowski (SGP), dr Janusz Martusewicz (FW), mgr inż. Paweł Niemczyk (GUGiK), prof. Michał Odlanicki-Poczobutt (AGH), mgr inż. Józef Pawłowski (GUGiK), mgr inż. Marian Szymański (Min. Roln.). Przewodniczącym delegacji polskiej był doc. dr R. Koronowski

Dzięki inicjatywie i przeszło dwuletniej ofiarnej pracy Komitetu Organizacyjnego Kongres przygotowany został na wysokim poziomie zarówno pod względem organizacyjnym, jak i w zakresie tematyki naukowej i technicznej.Na Kongres przybyło ponad 1000 uczestników (w tym około 250 osób towarzyszących) z 59 następujących krajów2 *) (obok nazwy każdego kraju podano w nawiasach ilość uczestników ’): Afganistan (1), Argentyna (1), Australia (15), Austria (20), Wyspy Bahama (1), Beczuana (1), Belgia (14), Bułgaria (9), Cypr (2), Czechosłowacja (17), Dania (17) Fidżi, (1), Finlandia (12), Francja (45), Ghana (6), Gwinea (1), Hiszpania (5), Holandia (38), Iran (3), Irlandia (7), Islandia (4), Izrael (9), Jamajka (5), Japonia (1), Jugosławia (7), Kanada (31), Kenia (3), Kongo-Kinszasa (3), Liberia (2), Luksemburg (8), Madagaskar (1), Malajzja (3), Malta (1), IJaroko (2), Monako (5), Neapol (1), Niemiecka Republika Federalna (88), Nigeria (3), Norwegia (6), Nowa Zelandia (5), Pakistan (1), Polska (7)4), Portugalia (2), Republika Południowej Afryki (13), Rumunia (1), Singapur (1), Stany Zjednoczone A.P. (128), Syjam (2), Szwajcaria (64), Szwecja (53), Trinidad i Tobago (2), Tunis (1), Turcja (5), Uganda (2), Węgry (3), Wielka Brytania (220), Wietnam Południowy (1), Włochy (85), Zambia (6).W Kongresie wzięli udział również przedstawiciele następujących organizacji międzynarodowych: Międzynarodowa Asocjacja Kartografii (AIC), Międzynarodowe Biuro Hydrograficzne (BIH), Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametryczne (SIP), Organizacja do Spraw Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) — ONZ, Unia Międzynarodowych Asocjacji Technicznych (UATI).Program naukowy i techniczny Kongresu obejmował sesję inauguracyjną, sesję plenarną, posiedzenia robocze komisji technicznych, dwa zebrania Komitetu Permanentnego FIG i Zgromadzenie Ogólne FIG. Zorganizowano również wystawę przyrządów i instrumentów geodezyjnych oraz 

szereg wycieczek technicznych do instytucji i przedsiębiorstw geodezyjnych, fotogrametrycznych i kartograf.cz- nych. Cennym uzupełnieniem programu były przyjęcia oficjalne i spotkania towarzyskie, na których uczestnicy Kongresu mieli okazję nawiązania bezpośrednich kontaktów koleżeńskich.Prace naukowe i techniczne prowadzone były przede wszystkim na posiedzeniach komisji. Zgodnie z programem podczas Kongresu pracowały komisje nad takimi zagadnieniami, jak:1) działalność zawodowa geodetów, 2) szkolenie zawodowe geodetów, 3) literatura geodezyjna, 4) kataster i urządzenia rolne, 5) instrumenty i metody pomiarów, 6) geodezja inżynieryjna, 7) gospodarka terenami w miastach, 8) planowanie i rozwój miast, 9) klasyfikacja i szacowanie gruntów, 10) pomiary hydrograficzne.Oprócz tego podczas Kongresu zorganizowana została sesja Międzyasocjacyjnej Komisji Bibliograficznej, zrzeszającej przedstawicieli Międzynarodowej Asocjacji Geodezji (AIG), Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego (SIP), Międzynarodowej Asocjacji Kartografii (AIC) i Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG).Artykuł niniejszy poświęcony jest przede wszystkim pracom Komisji 3 FIG i Międzyasocjacyjnej Komisji Bibliograficznej (A1G, SIP, AIC, FIG), przeprowadzonym pod przewodnictwem podpisanego.Komisja 3 FIG zorganizowała 5 sesji naukowo-technicznych, oznaczonych w programie Kongresu numerami 309, 310, 311, 318 i 319.Sesja 309 poświęcona była zagadnieniom służby informacji dla geodetów (Information services for surveyors). Podstawę do dyskusji stanowiły następujące referaty:R. B. Caws (Wielka Brytania) — „Służba informacji technicznej Królewskiego Stowarzyszenia Geodetów” (The Royal Institution of Chartered Surveyors — RICS);H. Moss (USA) — „Krajowy Instytut Urbanistyki oraz jego rola w planowaniu przestrzennym i rozwoju gospodarczym USA”;F. Raum (Węgry) — „Informacja dla geodetów” ze szczególnym uwzględnieniem sytuacji w krajach Europy wschodniej;H. L. Rogge (Holandia) — „Źródła informacji dla geodetów”;H. L. Rogge (Holandia) i Μ. J. Roberts (Wielka Brytania) — „Informacja techniczna dla geodetów”.Na sesji 310, poświęconej bibliografii, zreferowano i przedyskutowano następujące opracowania:J. Villecrose (Francja) — „Międzynarodowa Bibliografia Geodezyjna”;R. Iwema (Holandia) — „Bibliografie dla Geodetów”. Oprócz tego do materiałów z tej sesji dołączono referat:
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H. L. Rogge (Holandia) pt. „Publikacje techniczne dla geodetów w przyszłości”, który nie mógł być wygłoszony z powodu braku czasu.Tematem sesji 311 były zagadnienia słowników wielojęzycznych. Dyskusję przeprowadzono na podstawie wygłoszonego referatu K. Ebelinga (NRF) pt. „Słowniki techniczne z dziedziny geodezji i kartografii wydawane w ramach współpracy międzynarodowej”.Na sesji 318 przedyskutowano zagadnienia publikacji i referatów analitycznych. Referat na ten temat „Referaty analityczne i publikacje” opracował H. J. Paul (NRD).Sesja 319 poświęcona była, podobnie jak sesja 309, zagadnieniom służby informacji. Była to dyskusja na tle prac sesji 309 przeprowadzona pod przewodnictwem R.T.L. Ro- gersa (Wielka Brytania), wiceprzewodniczącego FIG i przewodniczącego Rady Kongresu, przy udziale zaproszonych do stołu dyskusyjnego specjalistów („Panel discussion”).Oprócz tego w ramach prac Komisji 3 FIG przedstawione zostały następujące opracowania:Μ. Odlanicki-Poczobutt i H.L. Rogge — „Sprawozdanie z działalności Komisji 3 FIG ... w okresie wrzesień 1967 — wrzesień 1968”;F. Silar (Czechosłowacja) — „Sprawozdanie Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego Geodetów i Kartografów Czechosłowacji dla Komisji 3 XII Kongresu FIG”;R. Savoldi i V. Cavena-Zanini — „Komunikat dla Komisji 3 Delegacji Włoskiej na XII Kongres FIG”.Na sesji Międzyasocjacyjnej Komisji Bibliograficznej (AIG, SIP, AIC, FIG) przedyskutowano zakres poszczególnych międzynarodowych bibliografii: ,,Bibliographia Geo- deatica” (AIG i FIG), „Bibliotheca Cartographica" (popierana przez AIC) i „International Bibliography of Photogrammetry” (SIP). Omawiano propozycje dotyczące rozszerzenia i pogłębienia współpracy pomiędzy redakcjami poszczególnych bibliografii międzynarodowych z dziedziny geodezji, fotogrametrii i akrtografii. Wele uwagi poświęcono konieczności rozwinięcia odpowiedniej propagandy na rzecz zwiększenia liczby abonentów wydawanych bibliografii międzynarodowych w celu zapewnienia podstaw do ich dalszego rozwoju. Obecna liczba abonentów jest niewystarczająca. Na przykład ,,Bibliographia Geodaetica" posiada około 450 abonentów, podczas gdy wydawnictwo to może mieć zapewnione warunki finansowe dla dalszego rozwoju przy liczbie minimum 900 abonentów. Wydawnictwo „International Bibliography of Photogrammetry” posiada jeszcze mniej abonentów, bo zaledwie 170. Ze względu na znaczenie opracowań bibliograficznych, wydawanych w językach kongresowych należy zaapelować do wszystkich organizacji geodezyjnych, fotogrametrycznych i kartograficznych o zachęcanie swoich członków do popierania wymienionych poprzednio wydawnictw przez stałe prenumerowanie odpowiednich bibliografii, bądź to w zeszytach, bądź też w formie kart dokumentacyjnych. Następne zebranie Komisji Międzyasocjacyjnej zostanie zorganizowane w 1969 roku.Wyniki obrad Komisji 3 FIG ujęte zostały w rezolucji, przygotowanej przez Komisję, a następnie zaakceptowanej przez Biuro i Komitet Permanentny FIG oraz uchwalonej przez Zgromadzenie Ogólne FIG.Rezolucja Komisji 3 składa się z dwóch części. W części pierwszej omówiono realizację rezolucji Kongresu w Rzymie w 1965 r., w części drugiej — wnioski na następny okres (1968—1971).Rezolucja rzymska z 1965 r., uchwalona na okres 1965— 1968, obejmowała następujące wnioski w zakresie literatury i informacji geodezyjnej.I. Bibliografia: a. Zalecono utworzenie Komitetu Ekspertów do spraw Bibliografii przy Zarządzie Komisji 3. Każde stowarzyszenie krajowe, zrzeszone w FIG, zostało zaproszone do wydelegowania swego przedstawiciela jako korespondenta (referenta) zobowiązanego do ścisłej współpracy z Komitetem Ekspertów; b.. Komitet Ekspertów został upoważniony do podjęcia wszelkiej możliwej akcji niezbędnej dla realizacji uchwały X Zgromadzenia Ogólnego FIG w Wiedniu z 1962 r. w sprawie rozwinięcia w jak najszerszym zakresie międzynarodowych prac bibliograficznych FIG w oparciu o redakcję części II wydawnictwa ,,Bibliographia Geodaetica" działającą w 

Ośrodku Międzynarodowej Dokumentacji Geodezyjnej przy Uniwersytecie Technicznym w Dreźnie. 5).

5) Technische Universität Dresden, Geodätisches Institut, Zentralstelle für Internationale Dokumentation der Geodäsie. Dresden A 27, Mommsenstrasse 13.‘) Dictionnaire Multilingue de la FIG (DMG).’) Institut für Angewandte Geodäsie, Frankfurt am Main, Kennedy-Allee 151.’) Institut Géographique National, 136h⅛. rue de Grenelle, Paris VIIe. .’) Ordnance Survey, Southampton, Great Britain.■») W pierwszym wydaniu Słownika FIG z roku 1963 jeżykiem podstawowym jest język francuski.“) Delegatem SGP jest mgr inż. Tadeusz Bychawski.>=) Jest to zasługą przede wszystkim Ośrodka Dokumentacji w Drezme, wymienionego w przypisie 5.*≈) Zaproszone instytucje z Anglii i Francji nie włączyły sie dotychczas do współpracy.“) Nr I w kwietniu 1967, nr 2 w październiku 1967 i nr 3 w kwietniu 1968. Biuletyny te mogą być udostępnione zainteresowanym w Biurze Zarządu Głównego S.G.P.∙s) Wiesbaden, 1971.

II. Słownik Wielojęzyczny FIG6): a) postanowiono utworzyć w Komisji 3 FIG Specjalny Komitet Ekspertów do spraw słownika, którego zadaniem byłoby przygotowanie zaktualizowanego drugiego wydania Słownika FIG. Na członków tego Komitetu zostały zaproszone trzy instytucje: Instytut Geodezji Stosowanej we Frankfurcie nad Menem7), Narodowy Instytut Geograficzny w Paryżu 8) ii Ordnance Survey w Wielkiej Brytanii 8 * *). Organizacją Komitetu Ekspertów miał zająć się Instytut we Frankfurcie; b) wyrażono opinię, że ¡należy dążyć do możliwie szybkiego wydania Słownika FIG w dwóch dodatkowych wersjach, a mianowicie z językami angielskim i niemieckim jako językami podstawowymi ɪɪɪ), co rozszerzyłoby zastosowanie słownika i ułatwiłoby jego sprzedaż; c) zwrócono się z apelem do stowarzyszeń z krajów posługujących się innymi językami, miż angielski, francuski i niemiecki, o wydanie w możliwie jak najkrótszym czasie dodatków narodowych do Słownika FIG w formie indeksów przetłumaczonych terminów.III. Biuletyn FIG. Zalecono Zarządowi FIG rozpatrzenie możliwości wydawania od czasu do czasu biuletynów informacyjnych przeznaczonych dla członków Federacji.Wyniki realizacji powyższej rezolucji rzymskiej oceniono w sposób następujący w pierwszej części rezolucji uchwalonej na XII Zgromadzeniu Ogólnym FIG w Londynie.Ad I. Bibliografia FIG. Stwierdzono z ubolewaniem, że tylko kilka stowarzyszeń krajowych wydelegowało swoich przedstawicieli do Komitetu Ekspertów do spraw Bibliografii ɪɪ). Pomimo to część II wydawnictwa ,,Bibliographia Geodaetica" w dziedzinie geodezji ogólnej i gospodarczej była kontynuowana pod auspicjami FIG 12), co podkreślono z uznaniem.Ad II. Słownik Wielojęzyczny FIG. Wyrażono żal, że Instytutowi Geodezji Stosowanej we Frankfurcie n.M. nie udało się zorganizować Komitetu Ekspertów do spraw Słownika ɪ3). Równocześnie można było jednak z uznaniem stwierdzić, że ten Instytut we Frankfurcie n.M. podjął prace nad wydaniem Słownika FIG z językiem podstawowym niemieckim, przy współpracy zainteresowanych instytucji geodezyjnych NRF. Jeżeli chodzi o dodatki narodowe, to ukazał się tylko „Indeks Holenderski” (1966). W rękopisach przygotowano indeksy polski i szwedzki. Rozpoczęte zostały prace nad indeksami czeskim, słowackim, węgierskim i włoskim.Ad. III. Biuletyn FIG. Z uznaniem podkreślono przystąpienie Zarządu FIG do wydawania Biuletynu, którego trzy pierwsze zeszyty już się ukazały 14).Część druga rezolucji Komisji 3, uchwalonej w Londynie, zawiera następujące wnioski na okres 1968—1971, to znaczy do następnego XIH Kongresu FIG *5).
A

I. Bibliografia FiGa. Kraje członkowskie FIG, które współpracują z redakcją ,,Bibliographia Geodaetica", są proszone o kontynuowanie prac w tej dziedzinie.
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b. Zarząd FIG został zaproszony do wyznaczenia dwóch przedstawicieli, którzy opracują uproszczony kwestionariusz dla zebrania danych w krajach członkowskich FIG o źródłach informacji technicznych w dziedzinie dyscyplin, wchodzących w zakres działalności Federacji. Skompletowanie tych danych z poszczególnych krajów umożliwi zestawienie katalogu źródeł informacji.
II. Słownik Wielojęzyczny FIGa. Królewskie Stowarzyszenie Geodetów16) zostało zaproszone do wydania Słownika Wielojęzycznego FIG z językiem angielskim jako językiem podstawowym.b. Podjęte zostaną wszelkie możliwe starania o przygotowanie nowego uzupełnionego wydania Słownika Wielojęzycznego FIG z językiem francuskim jako językiem podstawowym.c. Wszystkie kraje członkowskie FIG, posługujące się innymi językami ojczystymi niż angielski, francuski i niemiecki, są proszone o opracowanie i wydanie indeksów narodowych w odpowiednich językach do Słownika FIG.

'8) Materiały zebrane przez podpisanego obejmują 155 referatówi publikacji, które zostały przekazane do Biblioteki Katedry Geodezji AGH w Krakowie. Wśród tych materiałów znajdują się referaty następujących autorów polskich :W Janusza. W. Katkiewi- cza, Irminy Laudyn, T. Lazzariniego, Μ. Odlanickiego—Poczobutta.**) Zamówienia można przesyłać pod adresem: The Secretary General FIG. 47 Tothill Street, London SW 1. Cena pojedynczego tomu wynosi L 3 dla członków FIG i Ł 4 dla innych nabywców. Komplet trzech tomów kosztuje L 8 dla członków FIG i L 10 dla innych nabywców. W obu przypadkach opłaty manipulacyjne i pocztowe wyniosą L 1 od jednej przesyłki dla krajów europejskich.20) Por. ,,Przegląd Geodezyjny” nr 7 z 1968 r.. str. 271 i 272.2‘) Informacje w sprawie prenumeraty zeszytów i kart dokumentacyjnych ,,Bibliographia Geodaetica” można otrzymać w następujących instytucjach: Deutscher Buch-Export und Import,GmbH ,Leipzig C-l, Postechliessfach 27S, NnD, Iuo Akao-UtieVerlag, GmbH, Berlin W.8, Leipziger-Str. 3—4, NRD. a także Bureau Central de l’Association Internationale de Géodésie, 19, rueAuber, Paris 9e, Francja oraz Zentralstelle für Internationale Dokumentation der Geodäsie, Dresden A-27, Mommsenstrasse 13, NRD. Warunki prenumeraty w Polsce podane są w katalog ɪ,,Cennik Prasy Krajów Demokracji Ludowej na lata 1968—1969”, Buro Wyd. „Ruch”, Warszawa 1967, str. 63 i 72 w prenumeracie rocznej: 12 zeszytów łącznie z indeksem w językach niem.. ros., ang. i franc. 912,— zł; karty dokumentacyjne w jednym języku cz.I — Geodezja Wyższa — 480,— zł, cz. II — Geodezja Ogólna i Gospodarcza (Vermessungskunde) — 246,— zł, w językach niem., ros.,ang. i franc, cz. I — 852,— zł, cz. Il — 426 zł).“) Sprzedaż Słownika Wielojęzycznego FIG (.,Dictionnaire Multilingue de la FIG”) „DMG" od 1 stycznia 1967 r. prowadzi księgarnia wydawnicza: N.V. Uitgevcrsmaatschappii Aeon Elsevter,Jan Van Galenstraat 335, Amsterdam — West, Holandia. Ccna jednego egzemplarza wynosi 25 fl h. (guldenów holenderskich) dlaczłonków FIG, 45 fl. h. — dla innych nabywców.

III. MiQdzyasocjacyjna Komisja TerminologiiZarząd Komisji 3 FIG został zaproszony do przestudiowania wniosku prof. W. Baarda (Holandia) w sprawie zorganizowania Migdzyasocjacyjnej Komisji Terminologii, zrzeszającej przedstawicieli Międzynarodowej Asocjacji Geodezji (AIG), Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego (SIP), Międzynarodowej Asocjacji Kartografii (AIC) i Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG). Zadaniem Komisji byłoby uzgadnianie terminologii technicznej w zakresie dziedzin wspólnych dla wszystkich organizacji ”). Propozycje w sprawie realizacji powyższego wniosku Zarząd Komisji 3 przedłoży Zarządowi Federacji.
IV. Biuletyn FIGZgromadzenie Ogólne wyraziło nadzieję, że będzie kontynuowane wydawanie Biuletynu FIG jako przeglądu informacji z dziedziny współczesnego postępu technicznego.Jeżeli chodzi o ważniejsze zagadnienia organizacyjne dotyczące komisji technicznych, to należy tu wymienić przede Avszystkim powołanie nowej komisji pomiarów hydrograficznych, częściową reorganizację dotychczasowych komisji Grupy BiC oraz uchwalenie zasady i terminów zmiany zarządów wszystkich komisji. Podczas Zgromadzenia Ogólnego rozszerzono skład zarządu każdej komisji, wybierając dodatkowo wiceprzewodniczącego z innego kraju niż reprezentowany przez przewodniczącego i ustalono, że z dniem 1 stycznia 1970 r. ustąpią wszyscy dotychczasowi przewodniczący komisji, a ich funkcje obejmą wybrani obecnie wiceprzewodniczący. W Komisji 3 na wiceprzewodniczącego powołano dotychczasowego jej sekretarza Ir. H.L. Rogge (Holandia), który od 1 stycznia 1970 r. przejdzie na stanowisko przewodniczącego, a wiceprzewodniczącym zostanie wówczas delegat Węgier. Sekretarzem Komisji 3 wybrany został obecnie Ir. J.A.J. Marissen (Holandia), który funkcję tę będzie pełnił również w następnej kadencji po 1.1.1970 r.*·) The Royal Institution of Chartered Surveyors (RICS), 12 Great George Street, Parliament Square, AVestminster, S.W.1., Great Britain.*’) Pierwsze propozycje współpracy w zakresie uzgadniania terminologii w dziedzinie teorii błędów i rachunku wyrównawczego wysunęli ówczesny przewodniczący doc. W. Sztompke i sekretarz dr A. Linsenbarth Komisji 6 SIP w piśmie z dnia 22 kwietnia 1968 r. do podpisanego, jako przewodniczącego Komisji 3 FIG i Specjalnej Grupy Studiów 1.21 AIG.

W SpraAvozdaniu dotyczącym literatury fachowej na podkreślenie zasługuje jeszcze udostępnienie uczestnikom Kongresu FIG w Londynie licznych referatów i publikacji z dziedziny geodezji, fotogrametrii, kartografii, planoAvania przestrzennego i innych dyscyplin związanych z geodezją. Członkowie delegacji polskiej mogą udostępnić zainteresowanym otrzymane referaty ls).Pełne sprawozdanie z Kongresu, zawierające referaty, komunikaty, raporty generalne, uchwały itd., zostanie opublikowane w kwietniu 1969 r. w trzech tomach. Tom „A” poŚAvięeony będzie komisjom 1, 2, 3, tom „B” —- komisjom 4, 5, 6 i tom „C” — komisjom 7, 8, 9, * i 2 * * * * * * * * * * * * 1S).Pisząc o pracach bibliograficznych i słownikowych FIG, należałoby jeszcze raz zwrócić się z apelem (wyrażonym już w niniejszym artykule)20) do instytucji geodezyjnych i do poszczególnych geodetów o udzielanie pełnego poparcia tym trudnym zadaniom Federacji przez Avspółpracę z odpowiednimi redakcjami i przez rozszerzanie kręgu prenumeratorów wydawnictwa ,,Bibliographia Geodaetica”21) i nabywców Słownika FIG22). Jak już zaznaczyliśmy, dla zapewnienia podstaw finansowych ,,Bibliographia Geodaetica” należy pozyskać jeszcze około 450 abonentów. Należy również dążyć do szerszego zainteresowania ogółu geodetÓAV pierwszym wydaniem Słownika Wielojęzycznego FIG, którego nakład wynosi 2022 egzemplarzy, a do dnia 30 czerwca 1968 r. sprzedano zaledwie 1225 egzemplarzy. Dalszy rozwój prac nad SloAvnikiem w dużym stopniu uzależniony jest, ze względów finansowych, od sprzedaży pierwszego wydania. Pomimo tych trudności odpowiednie organy wszystkich międzynarodowych organizacji geodezyjnych wkładają wiele ofiarnych wysiłków organizacyjnych i finansowych, aby prace bibliograficzne i słownikowe mogły dalej rozwijać się. Podstawowe znaczenie tych prac, a przede wszystkim wydawnictw bibliograficznych, dla rozwoju nauki i techniki jest ogólnie doceniane. Rolę opracowań bibliograficznych w geodezji w sposób zdecydOAvany określił kiedyś pełnym swoim autorytetem prof. C.F. Baeschlin, który jako przewodniczący Międzynarodowej Asocjacji Geodezji na propozycję ówczesnego jej sekretarza generalnego prof. P. Tardi, aby zawiesić prace bibliograficzne ze względu na piętrzące sdę olbrzymie trudności finansoAve, odpowiedział krótko: „A jednak trzeba wydawać bibliografię”.
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Mgr inż. EUGENIUSZ LUKASIEWICZ UKD 528.414+528.425 + 528.74:528.9(083.133)
Nowe wydania instrukcji technicznych Głównego Urzędu Geodezji i KartografiiInstrukcje techniczne Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii Działu B — „Pomiary szczegółowe” — zostały opracowane w latach 1947—1949 i ze stosunkowo niewielkimi zmianami obowiązują w dalszym ciągu.Większe zmiany wprowadzono tylko w 1965 r, w Instrukcji B-III — ,,Poligonizacja techniczna”, lecz i to opracowanie wydano jako tymczasowe. (Wydanie IV). W roku 1962 jako całkowicie nowe opracowanie wydano Instrukcję D-II — „Znaki umowne d zasady opisywania map inżynie- ryjno-gospodarczych”, zastępującą część Instrukcji B-IV — „Pomiary sytuacyjne”, dotyczącą znaków umownych oraz część Instrukcji B-V — „Sporządzanie pierworysów map i dokumentów geodezyjnych”, dotyczącą opisywania map.Pozostałe instrukcje techniczne Działu B są obecnie gruntownie przepracowywane. Treść ich musi ulec poważnym zmianom na skutek:1) założenia na terenie całego kraju państwowej osnowy geodezyjnej,2) poważnych zmian w technice i organizacji spowodowanych postępem technicznym, zastosowaniem nowych instrumentów i narzędzi,3) konieczności lepszego dostosowania założeń dokładnoś- ciowych wyników robót geodezyjnych i kartograficznych do aktualnych potrzeb gospodarczych.Gruntowne przepracowanie tych instrukcji jest w toku, lecz wymaga znacznego okresu czasu, w szczególności z uwagi na konieczność uprzedniego ustalenia założeń i następnie uzgodnienia tych założeń i treści poszczególnych instrukcji z zainteresowanymi resortami.Gruntowne przepracowanie i wydanie tych instrukcji przewiduje się na lata 1969—1971.Ponieważ jednak nakłady niektórych instrukcji są już całkowicie wyczerpane, Główny Urząd Geodezji i Kartografii opracowuje dla nich wydania tymczasowe, obliczone na zaspokojenie bieżących potrzeb wykonawstwa geodezyjnego. Do wydań tych wprowadza się tylko najbardziej konieczne poprawki i uzupełnienia.W ostatnich miesiącach ukazały się:1. Instrukcja B-III — ,,Poligonizacja techniczna” — Wy

danie piąteWydanie piąte Instrukcji B-III ukazało się w Iipcu 1968 roku. W stosunku do wydania czwartego wprowadzono w nim następujące zmiany:1) skorygowano sformułowania nastręczające wykonawcom pewne wątpliwości, a mianowicie; określenia współczynnika u, stopnia trudności i pomiaru o zwiększonej staranności;2) wprowadzono do Instytucji zasadę, że na terenie miast i osiedli punkty poligonowe mogą być stabilizowane znakami ściennymi oraz że boki poligonowe można mierzyć taśmami stalowymi, zawieszonymi na statywach;3) sprostowano błędy, najczęściej drukarskie, zauważone w wyaaniu czwartym.
2. Instrukcja B-VII — „Pomiar rzeźby terenu” — Wy

danie czwarteWydanie czwarte Instrukcji B-VII ukazało się w sierpniu 1968 roku. W stosunku do wydania trzeciego wprowadzono w nim następujące zmiany;1) skorygowano szereg określeń ustalonych w trybie normalizacji lub w opracowanych już przepisach technicznych po ukazaniu się trzeciego wydania, jak na przykład: w miejsce dotychczas używanych: „niwelacja terenowa, niwelacja ścisła, przekroje” wprowadzono „niwelacja powierzchniowa, niwelacja precyzyjna, przekroje”,2) uproszczono rysunek szkicu przeglądowego, obecnie nie wymaga się uwidocznienia na nim wartości kątów poziomych i pionowych, długości boków i różnic wysokości (8 42),
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3) skorygowano także skład aparatu technicznego oraz zauważone błędy.
3. Instrukcja C-III — „Opracowanie mapy zasadniczej” 

w skali 1 : 5000 na podkładzie fotogrametrycznym” — Wy
danie pierwszeW Iipcu 1968 roku wydany został drugi nakład wydania pierwszego. W stosunku do nakładu z 1963 roku, żadnych zmian w nim nie wprowadzono.

4. Instrukcja D-II — „Znaki umowne i zasady opisy
wania map inżynieryjno-gospodarczych” — Wydanie dru
gieWydanie drugie Instrukcji D-II zawiera jednolity tekst wydania pierwszego łącznie ze zmianami i uzupełnieniami wprowadzonymi zarządzeniem nr 45 Prezesa GUGiK z dnia 28 października 1966 r. oraz zarządzeniem nr 34 Prezesa GUGiK z dnia 22 października 1968 roku. Zarządzeniem nr 34 z 22 października 1968 roku, wprowadzono następujące zmiany i uzupełnienia:1. Wprowadzono 4 nowe zasady stanowiące rozwinięcie przepisów obowiązujących dotychczas w odniesieniu do niektórych tylko szczegółów sytuacyjnych, a mianowicie:a) symbole i oznaczenia literowe w uzasadnionych przypadkach mogą być zmniejszone w stosunku do znaków podanych w instrukcji,b) przy dużym nagromadzeniu szczegółów terenowych elementy urządzeń podziemnych położone na powierzchni terenu mogą być oznaczone kropką o średnicy 0,4 mm z odpowiednim opisem literowym (znaki nr 71—76),c) w przypadkach, gdy zachodzi potrzeba wykazywania pewnych szczegółów terenowych na mapie w danej skali (na przykład 1 :1000), a w Instrukcji D-II nie ma odpo- Wieaniego znaku umownego lub symbolu dla tej skali, natomiast jest znak lub symbol dla skali większej (na przykład 1 : 500), należy przyjąć znak lub symbol ze skali (większej, zmniejszając odpowiednio jego wielkość,d) jeśli w Instrukcji D-II nie podano znaku lub symbolu dla oznaczenia pewnego przedmiotu sytuacyjnego, można, w miarę potrzeby, przyjąć dla niego Odpowieani znak z innych przepisów technicznych (na przykład resortowych).Wzmiankę o przyjętym oznaczeniu należy podać na marginesie lub na odwrotnej stronie arkusza mapy (względnie szkicu).2. Wprowadzono nowy znak na oznaczenie punktu poligonowego z Pobocznikami (z punktami półpoligonowymi).3. Wprowadzono uproszczenia w kilku znakach umownych, których rysunek był skomplikowany, na przykład dla ogrodzeń różnego rodzaju skarp, torów kolejowych.4. Wprowadzono pewne drobne zmiany i uzupełnienia w znakach i oznaczeniach literowych użytków. W objaśnieniach dodano uwagę, że charakterystyka użytków gruntowych jest podana w Instrukcji Ministerstwa Rolnictwa i Ministerstwa Gospodarki Komunalnej — w sprawie zakładania i prowadzenia ewidencji gruntów i Instrukcji C-I.5. W objaśnieniach odnoszących się do poszczególnych znaków w kilku przypadkach dodano lub uzupełniono uwagi objaśniające zakres stosowania lub rysunku znaku.6. Poza tym w tekście instrukcji, objaśnieniach i na załączonych rysunkach dokonano drobnych zmian i uzupeł-: nień lub skorygowano zauważone błędy, z reguły drukarskie. KomunikatWszystkie zmiany w instrukcjach Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii oraz nowe wydania instrukcji GUGiK ogłaszane są w Dzienniku Urzędowym GUGiKl a wydane instrukcje są do nabycia w delegaturach Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii,



JÓZEF JANECKI UKD 614.8:528
Bezpieczeństwo i higiena pracy przy pomiarach geodezyjnych

Część II

, 10. Inwentaryzacja urządzeń kanalizacyjnychPracownicy zatrudnieni przy pomiarach inwentaryzacyjnych sieci kanalizacyjnej stykają się ze ściekami, mogą więc być narażeni na różnego rodzaju niebezpieczeństwa, nie wykluczając nawet wypadków śmiertelnych.10.1. Pracownicy narażeni są szczególnie na:a) możliwość zetknięcia się z trującymi, duszącymi i wybuchającymi gazami oraz żrącymi, palnymi ściekami przemysłowymi i ściekami zakaźnymi,b) wykonywanie prac na śliskich powierzchniach,c) przebywanie wewnątrz kanału w warunkach antysa- nitarnych,d) zmianę temperatur otoczenia,e) skutki spowodowane gwałtownymi burzami.10.2. Ponadto niebezpieczeństwo grozi pracownikom:a) przy otwieraniu włazów (oberwanie się brzegów) — okaleczenie rąk i nóg przy nieostrożnym otwieraniu włazów,b) przy wchodzeniu do studni rewizyjnych po śliskich i zardzewiałych stopniach,c) przy pracach w kanałach przełazowych.10.3. Charakterystyka najczęściej spotykanych gazów.
Metan — CHi — jest gazem ziemnym lub błotnym. Metan nie daje się rozpoznać za pomocą wzroku lub powonienia, gdyż jest gazem bezbarwnym i bezwonnym. Wywołuje uduszenie. Jest dwa razy lżejszy od powietrza. Razęm z powietrzem tworzy mieszaninę palną o bardzo dużej sile wybuchowej. Obecność metanu w kanałach może dowodzić, że nie były one przez dłuższy czas czyszczone, a osady, przy małych spadkach i braku dostatecznej wentylacji, stworzyły pod wierzchnim kożuchem w dolnej części ścieków korzystne warunki dla procesów gnilnych. Udział w tych procesach biorą bakterie tzw. beztlenowe. « W przypadku odbywającej się fermentacji poczyna wydzielać się oprócz metanu również siarkowodór, dwutlenek węgla i amoniak.Siarkowodór — H2S — jest gazem, który daje się wyczuć powonieniem. Już nieznaczna tylko ilość siarkowodoru w powietrzu (przy stosunku 1 :10 000) powoduje wyraźne odczuwanie charakterystycznego zapachu zgniłych jaj. Jest cięższy od powietrza i gromadzi się głównie w dolnych warstwach. Siarkowodór silnie atakuje drogi oddechowe i równocześnie jest trucizną dla układu nerwowego i krwi. Powietrze zawierające siarkowodór o stężeniu 0,05% wywołuje po kilku minutach bolesne palenie spojówek, wymioty, nudności, silne bicie serca, kaszel, ból głowy, duszności i zamroczenia. Stężenie 0,08% staje się niebezpieczne dla życia. Stężenie od 0,10 do 0,15% powoduje zatrucie człowieka już po upływie 1,5 minuty. Zatrucie w pierwszej chwili objawia się nasilającymi drgawkami, a potem następuje porażenie. Jeżeli stężenie gazu nie było duże, zwykle szybkie izolowanie człowieka od otoczenia niebezpiecznej mieszaniny powietrza usuwa zatrucie.
Dwutlenek węgla — CO2 — zaliczany jest do gazów bezbarwnych i bezwonnych. Jest cięższy od powietrza i gromadzi się na dnie kanałów i studzienek. W ilości większej niż 10% w powietrzu wywołuje zawroty głowy, szum w uszach i senność. Przy zawartości 20% powoduje uduszenie wskutek braku tlenu. Jest gazem niepalnym.Amoniak — NH3 — może przedostać się do ścieków z zakładów przemysłowych, jak pralnie farbiarnie zakłady wytwarzające lustra, chłodnie itp. Stężenie 0,25 miligrama wywołuje po okresie 0,5 godziny silne podrażnienie 

spojówek oka i błony śluzowej nosa, bóle głowy, nudności i poty. Przy stężeniu 0,5—1,0 miligrama występują gwałtowne ataki kaszlu, uczucie duszenia się i wymioty. Większe stężenia mogą powodować głębokie uszkodzenie rogówki oka, a niejednokrotnie trwałą ślepotę.
Gaz świetlny — obecność w kanale tego gazu jest dowodem, że Przedostaje się on z przewodów gazowych. Znany powszechnie zapach daje się z łatwością wyczuć. Człowiek traci wrażliwość powonienia na zapach gazu świetlnego, o ile przebywa przez dłuższy czas w jego otoczeniu. Jako środek pierwszej pomocy należy stosować sztuczne oddychanie. Porozpinać odzież. Jeżeli zatruty zaczyna oddychać — podawać w małych ilościach mocną gorącą kawę do chwili przybycia lekarza.Stwierdzono praktycznie, że poza groźnymi gazami spotyka się jeszcze bardzo niebezpieczne ścieki przemysłowe. Unoszą one wraz z sobą substancje łatwopalne, wybuchowe, duszące, gryzące, jak np: pary spirytusu, benzyny, benzenu, Oteru, acetylenu itp. Wszystko to staje się bardzo ważnym zagadnieniem dla bezpieczeństwa i higieny pracy i wymaga=a) znajomości przepisów bhp i stałej czujności pracowników zatrudnionych przy inwentaryzacji urządzeń,b) częstej kontroli, ciągłych uwag ze strony bezpośredniego nadzoru, tj. kierownika roboty (zespołu), inspektorów,c) częstej kontroli ze strony inspektora bhp.10.4. Praca w studzienkach i kanałach10.4.1. Dla zabezpieczenia pracowników przed wypadkami podczas pracy w kanale kierownik roboty (zespołu) powinien uprzedzić na piśmie, z podaniem daty, godziny rozpoczęcia i zakończenia pomiarów, wszystkie te zakłady pracy, co do których istnieje podejrzenie, że mogą odprowadzać do kanalizacji ścieki trujące lub zawierające płyny żrące, aby wstrzymały na czas pomiarów ich wylewanie do kanalizacji. Pismo należy złożyć za potwierdzeniem odbioru w komórce bhp danego zakładu.10.4.2. Pracownikom nie wolno samowolnie otwierać pokryw do studzienek kanalizacyjnych i wchodzić do nich bez zawiadomienia na piśmie instytucji eksploatującej daną sieć i uzyskania (na piśmie) jej zgody. Przy otwieraniu i wykonywaniu pomiarów musi być obecny odpowiedzialny i upoważniony pracownik instytucji eksploatującej kanał, który powinien znać lokalne warunki ściekowe i sanitarne oraz zwracać szczególną uwagę na bezpieczeństwo pracujących.10.4.3. Do pracy nie wolno dopuścić robotników nie przeszkolonych i nieobeznanych z zasadami bhp, niezdrowych i nietrzeźwych, epileptyków. Nie wolno zatrudniać w kanałach (studzienkach) młodocianych i kobiet.10.4.4. Należy uprzedzić pracowników o ewentualnych niebezpieczeństwach i umówić sygnały, jakimi należy się posługiwać w przypadkach jakiegokolwiek niebezpieczeństwa.10.4.5. Należy sprawdzić przydatność sprzętu, narzędzi i ochrony osobistej.10.4.6. Należy zabezpieczyć miejsca pracy (kanały, studzienki) zgodnie z przepisami Kodeksu Drogowego i tak:a) w przypadku gdy kanał znajduje się z prawej strony jezdni (patrz rys. 4),b) w przypadku gdy kanał znajduje się na środku jezdni, na której nie ma torów tramwajowych (patrz rys. 5),c) w przypadku gdy kanał (studzienka) znajduje się na środku jezdni, na której są tory tramwajowe, należy stosować (ustawić) w odległościach 50 m lub 150—250 m (za-
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leży to od tego, czy pomiary dokonywane są w terenie zabudowanym lub wolnym) od pierwszej przykrywy znak „Uwaga niebezpieczeństwo”, z prawej strony jezdni i za ostatnią studzienką (trzecią) również taki znak po przeciwnej stronie ulicy (jezdni). Z uwagi na ruch tramwajowy nie należy ustawiać barierek (gdyż trzeba by je stale przenosić — odsuwać), natomiast przy każdej studzience (trzech) musi stać pilot regulujący ruch kołowy. Pilot musi mieć czapkę i narękawniki w pasy biało-czerwone lub kurtkę pomarańczową oraz czerwoną chorągiewkę do regulacji ruchu kołowego. Przykrywy kanałowe należy złożyć na międzytorzu (gdy miejsca wystarczy) lub na chodniku,

Rys. 4

c) należy nakryć otwór włazowy stalową kratą o wymiarach oczek (otworów) 15 X 15 cm i 120 X 100 cm (rys. 9) i postawić w ich środku chorągiewkę sygnałową (rys. 10). Chorągiewka sygnałowa może stać również obok lub może być przymocowana do tyczki mierniczej (rys. 11). Krata zabezpiecza przed wpadnięciem pracowników oraz zapewnia bezpieczeństwo ruchu kołowego i ma uchwyt na chorągiewkę sygnałową.10.4.8. Należy dokładnie przewietrzyć kanał przez otwarcie przynajmniej trzech włazów, dla stworzenia sztucznego przeciągu. Należy otwierać właz, w którym mają pracować ludzie, jeden powyżej tego miejsca i jeden poniżej. Wietrzenie powinno trwać od 15 do 30 minut. Włazy muszą być otwarte przez cały czas pobytu pracowników w kanale.10.4.9. Przed przystąpieniem do pracy w kanale (zejściem pracownika w dół) należy upewnić się, czy nie ma tam gazów. Do badania zawartości gazu w kanale można przystąpić nie wcześniej jak po upływie 15 minut od czasu otwarcia włazów:

pa zó

Rys. 5

st d< n: w

d) w przypadku gdy kanał znajduje się z prawej strony jezdni dwupasmowej (dwukierunkowej) — rys. 6,e) w przypadku, gdy kanał znajduje się na chodniku lub skwerze (podwórku), należy każdą studzienkę otoczyć barierkami (z wszystkich stron), tak aby zapobiec nieszczęśliwemu wypadkowi przechodniów.10.4.7. Należy otworzyć właz kanałowy i nakryć właz stalowymi kratami celem przewietrzenia:

a) opuszczony na sznurku papierek probierczy nasycony octanem ołowiu wykrywa obecność siarkowodoru (gaz silnie trujący). Pod wpływem tego gazu papierek probierczy ciemnieje,b) zapalona lampa bezpieczeństwa Davy’ego opuszczona na lince do powierzchni ścieku sygnalizuje obecność gazów wybuchowych i duszących:1) jeżeli lampa pali się równym nieprzygasającym i spokojnym płomieniem, tak jak to miało miejsce na powierzchni, dowodzi to, że gazów niebezpiecznych w kanale nie ma (rys. 12),2) jeżeli gazy zapalają się pod siatką lampy, wybuchając lub dając jaskrawy długi płomień dowodzi to, że mamy w kanale gazy palne lub wybuchowe (metan, gaz świetlny) — rys. 13,3) jeżeli widać tylko mały płomień lub jeżeli lampa zgaśnie albo tylko przygasa, dowodzi to obecności gazów duszących lub wybuchowych (np. dwutlenek węgla, siarkowodór lub inne) — rys. 14.Obserwację płomienia umożliwia pracownikom znajdującym się u góry lusterko przymocowane do lampy pod kątem 45°;c) przed użyciem lampy należy sprawdzić:1) czy druciana siatka ochronna (a) jest nie uszkodzona i czysta,

Rys. 7

T
Rys. 8

- ------------- uo ---------- ·.

k

Rys. 9 Rys. 12 Rys. 13

w(1 b i P sl π nn z d r;tl tżd r d o łiS
C1i its(11a) w przypadku zatrucia lub zaklinowania się pokryw unikać uderzeń młotkiem, a zwłaszcza łomem, gdyż może powstać iskrzenie i wywołać wybuch gazów znajdujących się w kanale,b) pokrywę włazową należy podnosić specjalnymi hakami (rys. 7 i 8) i odstawić na bok. Czynność tę wykonuje dwóch pracowników, w celu uniknięcia skaleczenia nóg,

2) czy brzegi cylindra szklanego (b) nie są uszkodzone i czy cylinder nie jest pęknięty,3) czy w zbiorniku (c) jest benzyna,4) czy knot (d) działa sprawnie (czy daje się regulować).10.4.10. Jeżeli sposób przewietrzenia opisany w punkcie 10.4.7. okaże się niewystarczający i lampa Davy’ego oraz
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papierek probierczy będą nadal wykazywać obecność gazów, należy zastosować przewietrzenie sztuczne przez:a) wydmuchiwanie powietrza za pomocą sprężarki lubb) wentylatora ssącego (rys. 15).

Rys. 15
Urządzenia te muszą być zaopatrzone w osłony w postaci siatki, która chroni przed dostaniem się palców rąk do śmigła. Należy również zabezpieczyć się przed iskrzeniem (wybuch gazu). W tym celu urządzenie należy ustawić z dala od włazu kanałowego,c) ponadto w usunięciu gazów pomoże strumień czystej wody skierowany z zewnątrz do kanału.10.4.11. Po stwierdzeniu, że na włazie nie ma gazów (lampą Davy’ego i papierkiem probierczym) kierownik roboty (zespołu) z jednym pracownikiem schodzi do kanału i bada odcinek, w którym mają być wykonywane prace. Po upewnieniu się, że iw kanale nie grozi niebezpieczeństwo, zespół schodzi do pracy z lampą Davy’ego, która musi być stale obserwowana i znajdować się w widocznym miejscu (blisko miejsca pracy).10.4.12. Przy włazie, którym pracownicy wchodzą do kanału zostaje na powierzchni dwóch pracowników mających za zadanie niesienie pomocy w razie potrzeby oraz uprzedzenie (wzywanie do powrotu) w razie zbliżającej się burzy lub deszczu. Wartownicy zachowują łączność głosową. Nie wolno im schodzić z posterunku. Wartownik ma aparat tlenowy, gdy w dokumentacji techniczno-kosztorysowej taki zalecono.10.4.13. W przypadku wynoszenia osi ze studzienki i jeżeli zachodzi konieczność zejścia do niej, pracownik schodzący musi mieć pas bezpieczeństwa z linką przymocowaną u góry do stałego przedmiotu (aby nie wpadła do studzienki). Drugi z pracowników powinien bez przerwy go obserwować przez otwór włazowy i zachować z nim dobrą łączność głosową i wizualną. Obaj pracownicy obowiązani są obserwować lampę Davy’ego.10.4.14. Podczas jakiejkolwiek pracy w kanale, studzience, komorze, pracownicy muszą bezwzględnie posiadać palącą się lampę Davy’ego i stale obserwować jej płomień. W razie zapalenia się gazu pod siatką lub przygasania płomienia należy natychmiast opuścić miejsce zagrożone i przystąpić do wietrzenia.10.4.15. W razie wypadku pracownik udający się na ratunek musi mieć całkowitą ochronę dróg oddechowych. W tym celu powinien założyć maskę z pochłaniaczem przystosowanym do gazu CH4 (metan) lub aparat tlenowy (rys. 16) oraz nieiskrzącą lampę elektryczną akumulatorową, o napięciu 24 V lub latarkę kieszonkową.10.4.16. Zespół pomiarowy mający za zadanie wejść dokanału lub studzienki rewizyjnej powinien być wyposażony w: (— 0,5 godz. aparat tlenowy (w specjalnych przypadkach),— lampę wskaźnikową Davy’ego,— papierki probiercze, nasycone octanem ołowiu,— pasy bezpieczeństwa z linkami,

— lampę elektryczną lub latarkę nieiskrzącą,— buty gumowe i ubranie ochronne,— latarki zawieszone na piersi.
10.5. Pierwsza pomoc w razie wypadku i wskazówki 

higieniczno-sanitarne10.5.1. Jeżeli pracownik w kanale straci przytomność lub zasłabnie, to należy go natychmiast z niego wyciągnąć na powierzchnię. Dlatego też robotnik znajdujący się na górze, zwany wartownikiem lub też pracujący w zespole (na dole), powinien przyjść z pomocą poszkodowanemu. W pierwszej chwili należy zemdlonego podciągnąć pod otwór włazowy, podwiązać go liną pod pachami i przez otwór włazowy wyciągnąć na powierzchnię. Przy podwiązaniu liną zemdlonego należy pamiętać, aby supeł znajdował się po stronie pleców wyżej karku (podwiązanie nie powinno uciskać klatki piersiowej). Po wyciągnięciu zemdlonego z kanału na powierzchnię należy ułożyć go wygodnie i równo oraz wezwać niezwłocznie pomoc lekarską. O wypadku należy powiadomić inspektora bhp w dyrekcji przedsiębiorstwa.10.5.2. W przypadku zatrucia gazami, ratownik (rys. 16) powinien wykonać następujące czynności:a) przed zejściem do kanału zabezpieczyć siebie przed zatruciem gazami, to jest natychmiast włożyć aparat tlenowy i zabrać ze sobą linkę ratowniczą,b) po zejściu do kanału podciągnąć zatrutego pod właz w pozycji twarzą do góry,c) następnie opasać go linką ratowniczą pod pachami w sposób podany w pkt 10.5.1.,d) wyciągnąć zatrutego na powierzchnię przy pomocy pozostałych pracowników,e) ułożyć zatrutego pracownika równo na chodniku, zastosować sztuczne oddychanie,f) polecić niezwłocznie wezwanie lekarza lub pogotowia ratunkowego,g) powiadomić o wypadku inspektora bhp w dyrekcji przedsiębiorstwa,h) zastosować sztuczne oddychanie tak długo, aż zatruty odzyska przytomność. W każdym razie nie wolno przerywać tego zabiegu do czasu przybycia lekarza lub pogotowia ratunkowego.10.5.3. Pracujący w kanałach narażeni są ponadto na zarażenie się chorobami zakaźnymi (tyfus, gruźlica itp.), dlatego dbałość o higienę osobistą i zachowanie czystości ciała ma szczególne znaczenie:a) pracujący w kanałach powinni otrzymać odzież roboczą i ochronną przewidzianą normami Ministerstwa Gospodarki Komunalnej,b) zespół geodezyjny powinien być zaopatrzony w niezbędne lekarstwa (apteczka),c) nie należy dotykać twarzy i oczu nieczystymi rękami,

Rys. 16d) przed spożyciem posiłku należy starannie myć ręce; nie należy spożywać posiłków w kanale;e) każde okaleczenie powinno być natychmiast opatrzone i zgłoszone kierownikowi roboty (zespołu),f) po skończonej pracy i przyjeżdzie do bazy, należy obmyć obuwie czystą wodą, ubranie zaś robocze i bieliznę wysuszyć w suszarni,
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g) óbmyc ciało pod prysznicem (włożyć czystą bieliznę i własne ubranie). Przebywanie (powrót) w ubraniu roboczym może narazić otoczenie na chorobę zakaźną,h) myć nogi codziennie i używać środków zapobiegawczych grzybicy stóp (środki te przepisze Iakarz),i) wykonujący prace w kanałach zobowiązani są do poddawania się okresowym badaniom lekarskim.
10.6. Wykopy10.6.1. Wykopy powinny być wykonane przez zleceniodawcę (przedsięoiorstwa geodezyjne nie posiadające odpowiedniego wyposażenia, sprzętu i specjalistycznej Kadry nadzoru).10.6.2. Każdy wykop powinien być zabezpieczony*  przed wpadnięciem do niego ludzi i pojazdów i tak oznaczony, aóy .Dyl widoczny zarówno w dzień jaκ i w nocy (lampy czerwone).10.6.3. Rowy i wykopy głębsze niż 1 m, wykonane w związku z pomiarami inwentaryzacyjnymi, muszą Dyc za- Dezpieczone przed osuwaniem się gruntu i utrzymaniem s COkOW naturalnych, ścian, Wlasciwycn ma danego gruntu, lub też za pomocą odeskowań. Z każdej strony wykopu należy zostawić pas wolny od zwałowania, o szerokości minimum 0,6 m.10.6.4. Wykopy dłuższe muszą być zaopatrzone w dostateczną ilość przejść z poręczami na wysokości 1,1 m.10.6.5. Wykopy wąskoprzestrzenne powinny być oDudo- wane i rozparte. Grubość desek użytych do obudowy musi wynosić 5 cm, do wykopow głębszych zas mz 3 m — 6,o cm.10.6.6. Wykopy głębsze od 1,5 m powinny mieć drabiny. Wcnodzenie i schodzenie po rozporach jest surowo zabronione.10.6.7. Jeżeli w ziemi znajdują się kable elektryczne, teieloniczne, przewody wodociągowe, gazowe lub inne urządzenia, należy o zamierzonym rozkopywaniu zawiadomić instytucje sprawujące naozor nad tymi urządzeniami, a przy pomiarach i czynnościach inwentaryzacyjnych przewodów zastosować się do wskazówek udzielonych przez te instytucje i ich przedstawicieli pełnomocnych (zawiadomić pismem stanowiącym wzór nr 5).10.7. Nadzór podczas wykonywania robót10.7.1. Od chwili przystąpienia zespołu do pracy bezpośredni nadzór nad bezpieczeństwem pracowników, tj. kopaczy i pomiarowych, należy do wykonawców roDOt ziemnych, lub do pracownika oddelegowanego przez właściciela (instytucję) do nadzorowania.10.7.2. Nadzorujący roboty powinien przez cały czas trwania robót znajdować się na miejscu pracy i nieprzerwanie nadzorować pracujących. W razie opuszczenia stanowiska przez nadzorującego, pracownicy powinni przerwać pracę.10.7.3. Nadzorującemu zabronione jest wykonywanie jakiejkolwiek innej pracy poza nadzorowaniem.10.7.4. Nadzorujący roboty ziemne przy wykonywaniu wykopów badawczych z ramienia instytucji eksploatującej przewody lub kierownik robót geodezyjnych (kierownik zespołu) mają obowiązek wstrzymać pracę brygady, jeżeli stwierdzą, że przepisy bezpieczeństwa pracy i udzielane przez nich wskazówki nie są przestrzegane, jak również, ze pracownikom grozi niebezpieczeństwo.

11. Inwentaryzacja przewodów cieplnych i wodociągo
wych11.1. Przy dokonywaniu pomiarów i inwentaryzacji urządzeń cieplnych należy stosować Się do zaleceń podanych w punktach, i tak:11.1.1. W kanałach już eksploatowanych — jak w dziale 10, szczególnie poddziały 10.1., 10.2, 10.3, 10.4. i 10.5. w całości.11.1.2. W kanałach budowanych i w wykopach — jak w dziale 10., szczególnie poddziały 10.6. i 10.7. w całości.11.2. Przy dokonywaniu prac pomiarowych i inwentaryzacyjnych przewodów wodociągowych należy stosować zalecenia ujęte wyżej w dziale 10., szczególnie poddziały10.6. i 10.7. w całości.

12. Inwentaryzacja sieci (przewodów) gazowej12.1. Przy odkrywaniu rurociągów gazowych, z których gaz znajdujący się pod ciśnieniem może wydobywać się 

przez nieszczelności, z powodu jego trujących i wybuchowych właściwości, muszą być zachowane szczególne środki ostrożności.12.2. Przy wykonywaniu wykopów badawczych należy stosować się do zaleceń podanych w dziale 10., poddziały10.6. i 10.7. w całości.12.3.1. Prace przy wykopach mogą być wykonywane tylko przez pracowników specjalnie w tym celu przeszkoio- nycn i poci stałym nadzorem odpowiedzialnego pracownika instytucji eksploatującej gazociąg.12.3.2. Podczas wykonywania wykopów badawczych głębszych niż 1,5 m na dnie wykopu powɪnna być ustawiona zapalona lampa bezpieczeństwa Davy’ego i stale obserwowana przez kopaczy i pozostałych pracowników znajdujących się na górze.12.3.3. W pobliżu miejsca położenia poszukiwanego przewodu należy zaniechać używania kilotów, łomów, aby nie rozbić przewodu.12.3.4. W przypadku dokonywania przekopu kontrolnego należy zwracać uwagę, aby nie wywołać iskier przez uderzenie o kamień łopatą lub kiloiem.12.3.5. Palenie tytoniu w wykopie i jego najbliższym otoczeniu jest surowo wzbronione.12.3.6. Do oświetlenia wykopów należy używać lamp bezpieczeństwa. Badanie za pomocą lampy z otwartym płomieniem jest surowo wzbronione.
13. Inwentaryzacja kabli elektrycznych i telefonicznych13.1.1. W trakcie wykonywania pomiarów inwentaryzacyjnych wszelkiego rodzaju kabli pod napięciem, ułożonych poɑ powierzchnią ziemi, należy zacnować szczególną ostrożność. Prąd elektryczny przepływając przez ciało człowieka wywołuje reakcję zależną od wielkości jego natężenia. Natężenie prądu równe 25 miliamper uważane jest za maksymalne, jakie przez organizm Iuozki może przepłynąć, nie powodując trwałych zmian w organiżmie. Przy natężeniu około 80 miliamper występuje migotanie komor serca i uratowanie porażonego jest prawie niemożliwe. Następstwa przepływu prądu elektrycznego przez, ciało człowieka mcgą spowodować śmierć lub ciężkie schorzenia, np. paraliż, choroby serca, układu nerwowego, wątroby, nerek itp.13.1.2. Przed przystąpieniem do prac należy zawiadomić instytucje eksploatujące przewód (wyłączanie spod napięcia) — wzór 4 — oraz uzyskać zgodę na otwarcie włazów oraz delegowanie przedstawiciela upoważnionego na czas Inwentaryzowania przewodu — wzór 5.13.1.3. Wykonywanie prac inwentaryzacyjnych i pomiarowych bez przedstawiciela instytucji eksploatującej przewód jest zabronione.13.2.1. Zespół udający się do pracy w terenie obowiązany jest zabrać ze sobą, poza potrzebnymi do pracy narzędziami, zarzutkę (ewentualnie sprzęt wymieniony w dziale 15) i torbę zawierającą lekarstwa i środki opatrunkowe.13.2.2. Podczas wyładowań atmosferycznych wykonywanie inwentaryzacji kabli (oraz robót ziemnych) jest zabronione.13.2.3. Używanie miar metalowych, posługiwanie się narzędziami o rękojeściach nie izolowanych przy urządzeniach znajdujących się pod napięciem — jest zabronione.13.2.4. Do robót wykonywanych w warunkach niebezpiecznych dla życia ludzkiego zalicza się np. prace w pobliżu nie osłoniętych i nie wyłączonych spod napięcia części urządzeń, pomiar odkrytych kabli w wykopie.13.2.5. Wykonywanie robót w warunkach niebezpiecznych dla życia ludzkiego przy urządzeniach elektrycznych w wykopach jest dozwolone jedynie w dzień, podczas dobrej pogody (suchej). Podczas silnego wiatru, mgły, deszczu, odwilży, mrozu większego niż —IO0 C, znacznych opadów śniegu itp. wykonywanie robót należy wstrzymać.13.2.6. Roboty przeprowadzane w warunkach niebezpiecznych dla życia ludzkiego (wszystkie urządzenia elektryczne oprócz tras kabli), powinny być wykonywane przez osoby przeszkolone w danej pracy, pod nadzorem osób o odpowiednich kwalifikacjach ustalonych przez:a) Odjxiwiednie przepisy dotyczące tego typu robót,b) instrukcję szczegółową, w której powinny być j>oda- ne środki bezpieczeństwa dostosowane do danych urządzeń.
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13.3. Podstawowe zasady ratowania porażonych13.3.1. Porażonego, będącego pod napięciem nie wolno dotykać gołą ręką.13.3.2. Należy w jak najkrótszym okresie czasu odciąć (odciągnąć) porażonego spod napięcia.13.3.3. Po odciągnięciu od przewodu należy stosować sztuczne oddychanie, (otwierając mu usta) do czasu przybycia lekarza lub pogotowia ratunkowego.13.3.4. Powiadomić o wypadku inspektora bhp w dyrekcji przedsiębiorstwa.
14. Sprzęt ochronnyDo sprzętu ochronnego zalicza się wszelkie przenośne przyrządy i narzędzia, które chronią obsługę urządzeń elektrycznych przed porażeniem działaniem luku elektrycznego lub innymi.14.1.1. Zasadniczy sprzęt ochronny stanowią:— drążki izolujące, pomiarowe i do nakładania przenośnych uziemień ochronnych,— kleszcze,— wskaźniki wysokiego napięcia (neonówki),14.1.2. Dodatkowy sprzęt ochronny stanowią:— dielektryczne półbuty gumowe,— dielektryczne rękawice gumowe,— dywaniki i chodniki gumowe,— pomosty izolujące,— dielektryczne kalosze gumowe (tylko przy napięciu do 1 KV),— okulary ochronne,— komplet tablic ostrzegawczych i ogrodzenie przenośne,— koc azbestowy (zarzutka),— apteczka.Ilość i rodzaj sprzętu powinny być ustalone w zależności od rodzaju urządzeń.14.1.3. Sprzęt gumowy powinien być przechowywany w miejscach suchych i zabezpieczony przed działaniem promieni słonecznych i w odległości minimum 3 m od urządzeń grzejnych i substancji działających na gumę.14.1.4. Sprzęt ochronny powinien być przechowywany w miejscach suchych i specjalnych futerałach.14.1.5. Przed użyciem sprzętu należy go sprawdzić, zwrócić uwagę na pęknięcia, rysy, dziury w butach, przetrzeć suchą szmatką części izolujące.14.1.6. Zaleca się, aby osoby przebywające w wykopie lub w jego pobliżu, dla ochrony przed napięciem krokowym korzystały z półbutów dielektrycznych.14.1.7. Okresowe próby sprzętu ochronnego należy przeprowadzić w niżej podanych terminach:— drążki izolacyjne — 2 lata— kleszcze izolacyjne — 2 lata— rękawice dielektryczne gumowe — 6 miesięcy— półbuty dielektryczne gumowe — 6 miesięcy— dywaniki i chodniki — 2 lata14.2.1. Sprzęt ochronny przy wykonywaniu prac na jezdni stanowią: znaki drogowe, znaki drogowe specjalne (chorągiewki), chorągiewki ręczne czerwone, barierki (biało-czerwone), czapki koloru pomarańczowego, opaski na obu ramionach, szerokości 15 cm biało-czerwone (paski pionowe lub skośne), kurtki pomarańczowe.14.2.2. Sprzęt ochronny przy inwentaryzacji urządzeń podziemnych (wszelkich kanałów) stanowią: haki do otwierania pokryw; aparat tlenowy (na 0,5 . godziny); lampy wskaźnikowe Davy’ego; papierki probiercze nasycone octanem ołowiu; pasy bezpieczeństwa z linkami; lampy akumulatorowe (24 V) do zawieszania na piersi (nieiskrzące) lub silne baterie elektryczne (latarki kieszonkowe ręczne).

15. Uwagi końcowe15.1.1. Wszelkie roboty ziemne (wykopy) na trasach kabli lub w ich pobliżu mogą być wykonywane tylko za zgodą zakładu eksploatującego kable. Wykonawcy robót ziemnych należy podać miejsce ułożenia kabli i objaśnić obchodze

nie się z nimi. Otrzymanie tych informacji powinien wykonawca potwierdzić na piśmie. W ciągu całego czasu wykonywania robót ziemnych powinien być prowadzony nadzór ze strony zakładu eksploatującego kabel.15.1.2. Wszelkie zastrzeżenia i uwagi odnoszące się do kabli elektrycznych omówione wyżej mają zastosowanie także do przewodów łącznościowych. Należy zwracać szczególną uwagę podczas prac pomiarowych w studzienkach rewizyjnych, w których znajduje się aparatura telekomunikacyjna sprzęgnięta z wysokim napięciem.15.1.3. Wypadki powodujące niezdolność do pracy na okres co najmniej 1 dnia, powinny być zgłoszone, zgodnie z instrukcją GUS na karcie wypadku przy pracy, w ciągu 5 dni od daty wypadku.15.1.4. Zalecenia opracowane zostały w tym kierunku, że geodeci nie wykonują robót ziemnych, a jedynie dokonują pomiarów geodezyjnych urządzeń odkopanych (odsłoniętych) przez zleceniodawców pod nadzorem upoważnionego i odpowiedzialnego przedstawiciela instytucji eksploatującej poszczególne przewody. Ponieważ prace te będą prowadzone w różnych warunkach, niezbędne jest, aby geodeci orientowali się w ogólnych zarysach w problematyce ochrony pracy (zdrowia i życia) przy pracach inwentaryzacyjnych i mogli na ewentualne nieprawidłowości w zachowaniu i sposobie wykonywania robót ziemnych zwrócić uwagę i ostrzec pracowników wykonujących roboty ziemne, a także i geodezyjne.15.1.5. Prace powinny być wykonywane w zasadzie w nocy (aby uniknąć dużego ruchu dziennego). W przypadku wykonywania ich w dzień, do każdego zespołu powinien być przydzielony minimum jeden pilot regulujący ruch kołowy (stanowi ochronę zespołu). W przypadkach wyjątkowych należy również korzystać z pomocy służby ruchu.15.2.1. Inspektor bhp odpowiedzialny jest za całokształt zagadnień, a szczególnie za przeszkolenie wszystkich pracowników, właściwy sprzęt ochronny i okresowe badania pracowników. Powinien on także sprawdzić każdą dokumentację techniczno-kosztorysową (szczególnie warunki techniczne), czy gwarantują one bezpieczne wykonywanie prac geodezyjnych.15.2.2. Dział techniczny (sekcja dokumentacji) odpowiedzialny jest za:a) opracowanie dokumentacji techniczno-kosztorysowej zabezpieczającej wymogi stawiane przepisami bhp,b) podanie adresów instytucji eksploatujących urządzenia,c) egzekwowanie (przez warunek dokumentacji) od zleceniodawców wykonania robót ziemnych przy inwentaryzacji urządzeń podziemnych,d) zabezpieczenia prawne wynikłe z technologii procesu produkcyjnego np. pomieszczenia do mycia, jak prysznice, łazienki lub dostarczenie sprzętu specjalnego jak dźwigi do otwierania włazów, sprężarki, wentylatory ssące itp.,e) ustalenie koniecznego sprzętu ochronnego dla danego obiektu, szczególnie aparatu tlenowego. Konieczność posiadania go na miejscu pracy należy ustalić z użytkownikiem przewodów kanalizacyjnych. Ponieważ geodeci nie wchodzą do przewodów kanalizacyjnych (rur), a tylko do studzienek (przewietrzonych), więc potrzebę posiadania aparatu tlenowego (dla ratowania zatrutych) należy ustalić z użytkownikiem.15.2.3. Inspektorzy nadzoru (kontroli) zobowiązani są do kontrolowania właściwego przydziału (pobrania) i posiadania sprzętu ochronnego, jak również jego funkcjonowania i stosowania (wykorzystania) w terenie.15.2.4. Kierownicy robót (zespołów) przed przystąpieniem do pracy zobowiązani są sprawdzić prawidłowość funkcjonowania sprzętu.15.2.5. Kierownicy robót (zespołów) — przed przystąpieniem do pracy — zobowiązani są do poinformowania całego zespołu pomiarowego w zakresie posługiwania się sprzętem ochronnym, jego stosowania i przestrzegania przepisów bhp ze zwróceniem uwagi na specyfikę obiektu.Uwaga. Jeżeli zespół pomiarowy, udający się do pracy, nie otrzyma wymaganego przepisami bhp wyposażenia, może odmówić wykonania prac.



ANDRZEJ HOPFER, WŁADYSŁAW PRUSZCZYK UKD 528.46(100);061.3(497.223)„1968”
MiQdzynarodowa Konfeiencja Naukowo-Techniczna w Sofii — na temat prac urządzeniowo-rolnych

W dniach od 9 do 12 października odbyła się w Sofii międzynarodowa konferencja naukowo-techniczna poświęcona zagadnieniom urządzeniowo-rolnym. Organizatorami konferencji były stowarzyszenia geodetów Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Polski i Węgier. Czynny udział w konferencji wzięli przedstawiciele Rumunii i ZSRR. Zasadniczą większość stanowili koledzy bułgarscy, reprezentujący okręgowe służby urzą- ɑzeniowo-rolne i walki z erozją, instytuty naukowo-badawcze specjalizujące się w zakresie ekonomiki i organizacji gospodarstw rolnych i planowania przestrzennego oraz Wydział Geodezji Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii. Łącznie w obradach konferencji wzięło udział 150 osób. Delegację polską na konferencję stanowili koledzy: E. Barański, A. Hopfer, *W.  Pruszczyk i T. Rożeński.oorady odbywały się w gmachu bułgarskiej „Naczelnej Organizacji 'iecnmcznej”. Jaκo oficjalni gospodarze lvou- Ierencji występowało INaukowo-Tecnniczne scowarzysz-eine BuigaisKicii UeodetOw i Urządzeniowcow oraz Departament Urządzeń Homych i WalKi z Erozją Ministerstwa Koinictwa. W dniu a października, w przededniu rozpoczęcia Konferencji, gospodarze podejmowali delegacje zagraniczne kolacją. SpotKame to miaro na celu wstępne zapoznanie się uczestników konferencji oraz ustalenie me- którycn zasad pracy konferencji. W środę 9 października rozpoczęły się obraoy. Utwarcia konferencji uokonai proi. W. Peewski, przewodniczący stowarzyszeń technicznycn w Buigarn i INaukowo-Tecnnicznego Stowarzyszenia Bui- garsκιcn GeooetOw i Urządzeniowcow, kierownik Kateory Geodezji Wydziału Geodezji Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii.W krótkich słowach powitał on uczestników obrad, a następnie oduai głos pierwszemu wiceministrowi rolnictwaK. Iwczewowi. W ODszernym reieracie pt. „Aktualna sytuacja i zauania Socjalistycznycn urządzeń rolnych w Bułgarii", naświetlone zostały wszystkie problemy stojące przed bułgarskimi urząuzeniowcami rolnymi, szczególną uwagę zwrocono przy tym na eiekty ekonomiczne uzyskiwane w produkcji rolnej i na możliwości ich zwiększania w wyniku zabiegów urządzeniowo-rolnych. Rolnictwo w Bułgarii jest w IOO0Zo uspołecznione. Ziemia pozostaje w użytkowaniu: b66 rolniczych spółdzielni produkcyjnycn (TKZS) o średnim areale isoO ha; 209 państwowych gospodarstw (DZS) o przeciętnej powierzchni 4300 ha. Są to wszystko gospodarstwa o wysokim stopniu mechanizacji i świetnym wyposażeniu technicznym, podstawowe prace urządzeniowo-rolne wykonywane na tych obszarach, to projekty gospodarczego urządzenia. Projekty takie, poza znanymi problemami odpowiedniego ułożenia płodozmianu i podziału terenu gospodarstwa na poszczególne pola, obejmują także rozwiązanie systemu tarasów na zboczach przeznaczonych pod uprawę winorośli i drzew owocowych oraz powiązanie układu rowów nawadniających i odwadniających z siecią dróg dojazdowych. Do końca 1967 r. przystosowano do uprawy 2□0 tys. na ziemi dotychczas nieupraw- nej, położonej na stokach wzgórz o dużych niejednokrotnie nachyleniach. Problem ten jest bardzo istotny w bułgarskich urządzeniach rolnych, na równi z zagadnieniami melioracji, głownie nawadniania, występującymi bardzo często w tym kraju, gdzie przeszło 72% obszaru stanowią tereny faliste, przeważnie przesuszone. Jako przykład roli, jaką rząd bułgarski i Bułgarska Partia Komunistyczna przywiązują do zwiększania obszarów użytków rolnych, przytoczyć można fakt, że za uprawianie użytków położonych na stokach o nachyleniu większym niż 12° przyznawane są premie dla pracowników TKZS i DZS. Jest to tym bardziej oczywiste, gdy weźmie się pod uwagę, że w Bułgarii na jednego mieszkańca przypada 0,70 ha użytków rolnych wobec 2,80 ha w ZSRR, 2,40 ha w USA, czy 2,30 ha w sąsiadującej z Bułgarią Turcji.Po referacie K. Iwczewa przedstawiciele wszystkich delegacji zagranicznych wygłosili krótkie przemówienia powitalne, a każde z nich bardzo trafnie i serdecznie sko

mentował prof. W. Peewski. W czasie krótkiej przerwy, która nastąpiła po oficjalnym otwarciu obrad, uczestnicy konferencji zapoznali się z wystawą ilustrującą tematykę poruszanych zagadnień. Z krajów uczestniczących w konferencji, w wystawie urządzanej z jej okazji, brały udział: Polska (przykłady map glebowo-rolniczych i koncepcja podziału obszaru użytków rolnych między sąsiadujące ze sobą terytorialnie jednostki gospodarki rolnej); Jugosławia (projekty scalenia gruntów, obejmujące gospodarstwa indywidualne, spółdzielcze i państwowe, w powiązaniu z projektami melioracyjnymi). Największa liczba eksponatów wystawowych przedstawiała wyniki prac urządzeniowcow bułgarskich (różne rodzaje projektów gospodarczego urządzenia TKZS i DZS).W pierwszym dniu obrad po przerwie wygłoszono następujące referaty:1. Prof. J. Nikołow z Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii — ,,Plodozmian jako czynnik podnoszenia urodzajów”.2. Inź. E. Pietrow z Instytutu Naukowo-Badawczego Ekonomiki i Organizacji Gospodarstw Rolnych — „Kataster a ekonomiczna ocena ziemi”. Według Autora, celem założenia i prowadzenia katastru jest rejestracja struktury użytkowania gruntów, znajomość wielkości obszaru użytków, jakościowa charakterystyka ziemi, bonitacja gleb i ekonomiczna ocena ziemi. Dokumenty katastralne w Bułgarii to: mapa w skali 1:5000 lub 1:10 000, rejestr gruntów oraz mapa glebowa, wykresy, kartogramy, schematy i wyjaśniające notatki.3. Inż. L. Torin z Instytutu Badania Jakości Użytków Rolnych — „Cele i metody sporządzania genetycznych map glebowych w gospodarstwach węgierskich”.Po zakończeniu tej serii referatów uczestnicy konferencji udali się przed Mauzoleum Georgii Dymitrowa, gdzie prof. Μ. Miczew w asyście dwu kolegow bułgarskich złożył wieniec ufundowany przez stowarzyszenia techniczne Bułgarii.W wyniku postanowienia podjętego na pierwszym wspólnym posiedzeniu delegacji uczestniczących w konferencji, przewodnictwo obrad sprawowali kolejno przedstawiciele każdego z krajów przy pomocy i współpracy organizatorów bułgarskich. Zgodnie z tym postanowieniem zaszczyt prowadzenia pierwszego posiedzenia roboczego przypadł delegacji polskiej. Na posiedzeniu tym wygłoszono referaty:1. Dr inż. A. Hopfer — z Wyższej Szkoły Rolniczej w Olsztynie — „Wpływ czynników terenowych na kształtowanie areałów Wielkotowarowych gospodarstw rolnych”.2. Doc. inż. I. Staniew z Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii — „Projekt urządzeniowo-rolny jako generalny plan działalności produkcyjnej socjalistycznych przedsiębiorstw rolnych”.3. Inż. F. Bekeszi z Departamentu Organizacji Terenów, Geodezji i Kartografii iw Ministerstwie Rolnictwa na Węgrzech — „Znaczenie prac urządzeniowo rolnych na Węgrzech po reformie rolnej”.4. Inż. C. Szewczek z Jugosłowiańskiej Głównej Komisji Scaleniowej — „Organizacja użytków rolnych socjalistycznych gospodarstw rolnych w Jugosławii w drodze scalenia i melioracji”. Ziemia użytkowana rolniczo stanowi 40% terytorium Jugosławii, dlatego też bardzo ważnym zadaniem jest powiększenie tego obszaru w drodze melioracji. Około 80% kraju stanowią tereny faliste i górzyste. Podstafwowym zabiegiem urządzeniowym w związku z tym jest kompleksowe scalenie gruntów, obejmujące rozwiązanie wszystkich problemów występujących na badanych obszarach.5. Inż. C. Cwietkow i inż. N. Lapatow z Ministerstwa Rolnictwa Bułgarii — „Organizacja terytorium pastwisk”.6. Inż. K. Nicklisch, kierownik służby katastralnej Rady Narodowej w Karl Marks-Stadt — „Urządzenia rolne w NRD a kataster”.
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1. Inż. D. Traian z Departamentu Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa Rumunii — „Melioracje rolne jako element urządzeń rolnych”.Następnego dnia, w sesji przedpołudniowej (10.X.1968) wygłoszono następujące referaty:1. Doc. inż. P. Wuczkow z Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii — „O niektórych wskaźnikach techniczno-ekonomicznych przy ustalaniu zadań projektowych w urządzeniach rolnych”.2. Mgr inż. B. Zukowski z Departamentu Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa (Polska) — „Problemy geodezyjne i urządzeniowo-rolne w planowaniu przestrzennym, ze szczególnym uwzględnieniem ochrony użytków rolnych”.3. Inż. T. Elek z Węgierskiego Przedsiębiorstwa Geodezji i Kartografii — „Mapy i zdjęcia lotnicze niezbędne w urządzeniach rolnych przy projektowaniu sadów owocowych i upraw winorośli w płaskich terenach”.4. Inż. G. Kolew z Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii — „Organizacja terytoriów sadów owocowych< i upraw winorośli”.5. Inż. S. Dawidziuk z Wojewódzkiego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Białymstoku (Polska) — „Organizacja terenów meliorowanych”.W następnej sesji wygłoszono referaty:1. Inż. P. Nikołow, inż. A. Boboszewski i inż. A. Czech- łarow z okręgowej służby urządzeniowo-rolnej i walki z erozją w Plowdiw — „Organizacja terytoriów użytków rolnych nawadnianych za pomocą deszczowni”.2. Inż. P. Wasiliew z Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii — „Organizacja terytoriów użytków rolnych nawadnianych podsiąkowo”.3. Inż. A. Rodin z Departamentu użytkowania i urządzania użytków rolnych w Ministerstwie Rolnictwa ZSRR — „Aktualne problemy urządzeniowo-rolne w ZSRR”.4. Inż. U. Bonau z Przedsiębiorstwa Pomiarów Technicznych NRD — „Problemy podkładów mapowych dla celów urządzeniowo-rolnych”.5. Doc. inż. W. Kiriuchin z Moskiewskiego Instytutu Inżynierów Urządzeń Rolnych — „Organizacja prac urządzeniowo-rolnych”.6. Inż. G. Karlot z Departamentu Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa Rumunii — „Organizacja terytoriów socjalistycznych gospodarstw rolnych w Rumunii”.Po zakończeniu drugiego dnia obrad Minister Rolnictwa wydał dla uczestników konferencji bankiet w salach hotelu „BUŁGARIA”. W toaście wzniesionym za pomyślność dalszych obrad konferencji minister Pałagaczew życzył wszystkim delegacjom wyniesienia jak największych' korzyści z wzajemnej wymiany poglądów i osiągnięć, a także uzyskania dalszych sukcesów w rozwoju urządzeń rol- nvch i produkcji rolnej w krajach socjalistycznych.W odpowiedziach przedstawicieli wszystkich delegacji zagranicznych przewijała się nuta wdzięczności dla gospoda- rLv bułgarskich za trud podjęty przy organizacji konferencji i za serdeczne przyjęcie sprzyjające swobodnej wymianie myśli i doświadczeń.W trzecim dniu obrad referaty wygłaszano tylko przed południem. Były to następujące opracowania:1. Inż. T. Tomow z Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii — „Organizacja terytoriów nawadnianych pól ryżowych”.2. Inż. T. Tomow i inż. W. Kowaczewa z Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii — . Projektowanie podstawowego podziału obszarów nawadnianych za pomocą elektronowej maszynv liczącej MIÑSK 22._3. Dr inż. L. Balasz z Departamentu Organizacji Terenów. Geodezji i Kartografii w Ministerstwie Rolnictwa — „Mapy i zdjęcia lotnicze wykorzystywane na Węgrzech w urządzeniach rolnych”.4. Mgr inż. W. Pruszczyk z Politechniki Warszawskiej — , Koncepcja podziału obszarów rolnych na jednostki produkcyjne w Polsce”.5. Inż. N. Grigorow, inż. D. Kebedżijew, inż. Μ. Kolewa i inż. W Stoilkowa z Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego w Sofii — „Problemy urządzeniowo-rolne w rozwiązywaniu zagadnień projektowych przy planowaniu przestrzennym”.6. Mgr inż. E. Barański — z Wojewódzkiego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Warszawie (Polska) -» „Mapy Blebowo-rolfiieze 1 ich praktyczne zastosowani·"<

7. Inż. Μ. Bożicz z Przedsiębiorstwa Geodezyjnego w Nowym Sadzie (Jugosławia) — „Sieć dróg potowych”.
Jak widać z przedstawionego wyżej zestawienia, program konferencji był bardzo bogaty. Wygłoszono łącznie 29 referatów, co nie bardzo pozwalało znaleźć czas na wyczerpującą dyskusję. Stąd też podstawowa wymiana poglądów, zwłaszcza między zagranicznymi uczestnikami konferencji, odbywała się w ramach rozmów kuluarowych. Dyskusja prowadzona na sali obrad dotyczyła głównie ekonomicznych aspektów różnych zabiegów urządzeniowo-rolnych, omawianych przez referentów.I tak między innymi szeroko dyskutowano nad referatem J. Nikotowa, analizując przedstawione przez autora możliwości podnoszenia plonów w zależności od stosowanego następstwa roślin, czy też w drodze coraz częściej ostatnio lansowanej uprawy monokulturowej. Podobnie ż.vwą dyskusje wywołał referat inż. Cwietkowa i Lapatowa. Wątpliwości budziły liczby dotyczące wzrostu wydajności pastwisk w wyniku prac melioracyjnych i uprawowych. Referat inż. Rodina spowodował szereg pytań dotyczących zasad organizacji państwowych i spółdzielczych gospodarstw rolnych w ZSRR.Równie długotrwałą dyskusje wywołał referat inż. Μ. Bożicza, omawiający różne warianty projektowania układu dróg wewnętrznego transportu rolnego w toku przeprowadzania melioracji i scalenia gruntów. Z opracowań polskich największe zainteresowanie wzbudził referat mgr inż. Barańskiego. Kolegów z Bułgarii i ZSRR ciekawił problem wykorzystywania informacji zawartych w mapach glebowo-rolniczych dla uzyskania optymalnych wyników produkcyjnych w polskich warunkach uspołecznienia gruntów.Po zakończeniu obrad zagraniczni uczestnicy konferencji zwiedzali Sofie. Szczególne zainteresowanie wzbudzały liczne zabytki stolicy Bułgarii, miedzy innymi słynna cerkiew Aleksandra Newskiego z jej złoconymi kopułami i niezwykle bogatym wystrojem wnętrz, będąca dziełem artystów malarzy i rzeźbiarzy z całei niemal Europy.Korzystając z godzin otwarcia Mauzoleum G. Dymitrowa. uczestnicy konferencji jeszcze raz złożyli hołd pamięci wielkiego rewolucjonisty bułgarskiego. Na zakończenie wycieczki autokar zawiózł nas na gore Witosza, skąd rozciąga sie wspaniały widok na Sofię. Z wysokości około 1500 m npm widać było doskonale realizację szeroko zakrojonych planów rozbudowy miasta.Po powrocie do Sofii w sali obrad zebrali sie delegaci zagraniczni oraz kilkuosobowe grono organizatorów bułgarskich dla dokonania podsumowania konferencji. Prof. Μ. Miczew, który przez cały czas trwania obrad był duszą konferencji, przedstawił projekt końcowej rezolucji. Zawierała ona podsumowanie obrad, podkreślała ich celowość oraz zalecała dalszą organizacje tego typu spotkań.Na wniosek delegacji polskiej rezolucja ta została nieco zmieniona i uzupełniona. Zaprojektowano mianowicie włączenie do niej kilku wniosków mających znaczenie dla rozrwoiu urządzeń rolnych we wszystkich zainteresowanych krajach:1. Opracowanie wielojęzycznego słownika terminów urządzeniowo-rolnych oraz powołanie w najbliższym czasie komisji roboczej do jego opracowania.2. Opracowanie ujednoliconego systemu oznaczeń barwnych i symboli stosowanych w projektach urządzeniowo- rolnych.3. Opracowanie ekonomicznej metody małonakładowej reprodukcji map wielobarwnych.Ponadto przedłożono wniosek, aby podobne konferencje były organizowane periodycznie co 2-3 lata. Wnioski delegacji polskiej zostały przyjęte jednomyślnie przez wszystkie delegacje. Dla zapewnienia realizacji tak postawio< nych zadań ustalono, że przedstawiciele wszystkich uczestniczących krajów przekażą swoim władzom wyniki obrad i wnioski końcowe konferencji. Aby ustalić, które z krajów podejmą się koordynacji badań nad wymienionymi tematami oraz organizacji następnych konferencji postanowiono, że w terminie do 31.III.1969 r. wnioski w tych sprawach należy przekazać korespondencyjnie wszystkim TainterMPWftnym stronom.
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W dniu 12 października — delegacje zagraniczne pod opieką kilku kolegów bułgarskich — odbyły wycieczkę w okolicę Plowdiw, drugiego co do wielkości miasta Bułgarii (244 000 mieszkańców),’ położonego o 160 km na po- łudniowo-wschód od Sofii. Zwiedzano TKZS Parweniec, gospodarstwo o powierzchni ogólnej 3200 ha. We wspaniałym domu kultury zawierającym salę kinowo-widowisko- wą na 300 miejsc, bibliotekę i czytelnię, salę konferencyjną i szereg pracowni, przewodniczący spółdzielni przedstawił osiągnięcia gospodarstwa.Jest to przedsiębiorstwo o bardzo szerokim asortymencie produkcji roślinnej, od pszenicy, jęczmienia i kukurydzy, tytoniu i słoneczników, aż do ryżu. Szczególną uwagę zwrócono na prace melioracyjne poprzedzające przygotowanie do uprawy pola ryżowego. Wymaga to założenia całego systemu rowów nawadniających i odwadniających oraz stacji pomp. Obszar przeznaczony pod uprawę ryżu podzielony jest na poletka o wymiarach około 100 m X X 200 m. Wymiary te determinują podział powierzchni na oddzielnie uprawiane części. Po kilku latach uprawy ryżu, na poletkach tych uprawiane są także inne rośliny, między innymi pszenica, oczywiście przy zastosowaniu innego sposobu nawadniania.Poza produkcją roślinną i zwierzęcą (bydło, trzoda i owce) TKZS prowadzi szeroką produkcję uboczną. Między innymi jest tu wytwórnia prefabrykatów betonowych, obsługująca cześć okręgu płowdiwskiego, zakład produkujący suszarnie do tytoniu itp. Przeciętna wysokość zarobków członków spółdzielni wynosi około 140 lewa miesięcznie (1 lewa = 20 złotych), oraz dodatek w postaci produktów rolniczych i przemysłowych.W samym Plowdiw oglądaliśmy szereg zabytków tego miasta, a następnie z jednego z wzgórz otaczającego miasto, na którym wzniesiono pomnik wdzięczności Armii Radzieckiej, oglądaliśmy panoramę miasta stanowiącą konglomerat ogromnej masy niskich parterowych domków, krytych czerwona dachówką i wystrzelających spomiędzy nich Idlkunastopietrowych wysokościowców. Miasto Plowdiw — dawne rzymskie Trimoncium (trzy wzgórza), w 

rzeczywistości rozmieszczone jest tak jak Rzym, na siedmiu wzgórzach.Następnego, już ostatniego dnia pobytu naszego w Bułgarii, organizatorzy konferencji przygotowali kolejną wycieczkę. Zwiedzaliśmy TKZS Boboszewo, typowe gospodarstwo owocowe. Na obszarze około 4000 ha uprawiana jest głównie winna latorośl, gatunku Risling i Muskat, a także czereśnie, wiśnie, jabłonie i grusze. Pofałdowany teren, który jeszcze w 1945 roku przeznaczony był wyłącznie pod wypas owiec i kóz, obecnie przedstawia widok niezliczonych rzędów tarasów ciągnących się wzdłuż stoków. Specjalne przedsiębiorstwo w Bułgarii zajmuje się wyłącznie tarasowaniem zboczy to jest betonowaniem skarp i doprowadzaniem wody do każdego terenu, i przystosowaniem ich do uprawy winorośli.Oczywiście zwiedzanie byłoby niepełne bez praktycznego sprawdzenia wyników produkcji gospodarstwa. Uczestnicy wycieczki przeprowadzili dokładną degustację wszystkich gatunków winogron.Po pożegnaniu sie z kierownictwem TKZS Boboszewo, <pojechaliśmy do Rilskiego Monastyru położonego w masywie górskim Riła, na wysokości 2500 m npm. Rilski Monastyr, to stary klasztor prawosławny, ostoja kultury bułgarskiej w okresie wieloletniej okupacji tureckiej. Był on kilkakrotnie niszczony i ponownie odbudowany, tak że w rezultacie stanowi zlepek różnych stylów i metod budownictwa. Tym niemniej daje on dziś piękne świadectwo umiejętności dawnych budowniczych bułgarskich, artystów rzeźbiarzy i malarzy.W drodze powrotnej do Sofii delegacje zagraniczne, które przez prawie tygodniowy wspólny pobyt w Bułgarii bardzo zżyły się z sobą, zorganizowały mini-festiwal piosenek wszystkich narodów uczestniczących w konferencji. Sądząc po sile braw, polska delegacja uplasowała się w nieoficjalnej punktacji na jednym z czołowych miejsc.Tym miłym akcentem zakończona została ostatecznie międzynarodowa konferencja krajów socjalistycznych na temat urządzeń rolnych. Wieczorem pierwsze delegacje opuściły już gościnną ziemię bułgarską.
Mgr inż, LECH BROKMAN UKD 528.92:354.83(438)

Prarownie kartograficzno-reprodukcyjne resortu rolnictwa

Okres czasu między IV a V Zjazdem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej cechował dynamiczny rozwój gospodarki narodowej. Obok rozwoju przemysłu na czołowym miejscu znalazło się zagadnienie intensyfikacji produkcji rolnej. Prawidłową konsekwencją i następstwem tego procesu jest stale wzrastające zapotrzebowanie na usługi geodezyjno-kartograficzne.W pierwszej kolejności niezbędne było wykonanie zdjęcia terenowego istniejących zasobów rolniczej przestrzeni produkcyjnej i zarejestrowanie uzyskanych wyników w formie dokumentów mapowych oraz opisowych ewidencji gruntów.Dzięki syntetycznym onracowaniom kartograficznym możliwe stało się przystąpienie do redagowania map glebo- wo-rolniczych i przyrodniczych kraju w skali uogólnionej.Prace związane z organizacją rolniczej przestrzeni produkcyjnej, z realizacją wielu zamierzeń inwestycyjnych stwarzają konieczność dostarczania specjalnych podkładów mapowych, przeznaczonych zarówno do prac projektowych, jak również do prac realizacyjnych.Zmienia się rola i zakres działalności składnic dokumentów mapowych i opisowych, zlokalizowanych w poszczególnych powiatach. Poza składowaniem zasobu dokumentów mapowych i opisowych nowoczesna składnica powinna spełniać funkcję producenta różnoskalowych odrysów i reprodukcji. •Począwszy cd roku 1961, kierując się głównie troską o podniesienie trwałości, wartości graficznej i kartome- 

tryczności sporządzonej dokumentacji mapowej ewidencji gruntów, przystąpiono do wprowadzenia w pracach kartograficznych nowoczesnej metody grawerowania map. Technika grawiury zastępująca metody kreślarskie przyczyniła się głównie do:— szerokiego wprowadzenia kartograficznych tworzyw sztucznych w miejsce dotychczas używanych kalek technicznych, które bardzo szybko ulegały zniszczeniu, deformowały się i darły;— organizacji pracowni kartograficznych, w których przeszkoleni pracownicy wykonywali poszczególne czynności związane z opracowywaniem map ewidencji gruntów. zgodnie z przyjętą technologia. Należy stwierdzić, że przed zastosowaniem techniki grawiury większość pracowników zatrudnionych w wojewódzkich biurach geodezji i urządzeń rolnych pracowała w swoich prywatnych mieszkaniach.W zastosowanym systemie pracy znacznie utrudniona była stała kontrola wykonywanego zadania produkcyjnego, na czym cierpiała poważnie jakość tych materiałów— organizacji pierwszych pracowni reprodukcji kartograficznej, co było konsekwencją zastosowanej metody.Przygotowanie arkusza grawerskiego, a następnie proces uzyskania Zatrawionego przezrocza wymagał wykorzystania specjalistycznej pracowni pomocniczej. W tej sà‘- mej pracowni można było również wykonywać szereg innych zabiegów technologicznych związanych z reprodukcją kartograficzną.
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Niewspółmiernie wyższa wartość techniczna sporządzanej dokumentacji umożliwiała stosowanie wielu mechanicznych procesów kopiowania, przyśpieszających pracę oraz zapewniających eliminowanie do koniecznego minimum czynności wykonywanych ręcznie przez kartografów i rysowników.Zastosowanie techniki grawiury w pracach nad sporządzeniem dokumentacji mapowej ewidencji gruntów wymagało przeszkolenia wykonawców w poszczególnych wojewódzkich i powiatowych biurach geodezji, dostarczenia kartograficznych tworzyw sztucznych, zestawów grawerskich i koniecznych odczynników, jak również niezbędnych narzędzi grawerskich.Do realizacji wymienionych zadań w ramach organizacyjnych Departamentu Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa została powołana specjalistyczna pracownia (Pracownia Technologii Map). Do zadań tej pracowni należało wdrażanie do produkcji geodezyjnej wynalazku pracowniczego nr 43019 pt. „Pozytywowa warstwa grawerska na masy plastyczne”.Czynności wdrożeniowe połączone były z koniecznością uruchomienia we własnym zakresie produkcji pozytywowej warstwy grawerskiej, jak i całego zestawu odczynników związanych ze stosowanym procesem. Zestawy warstwy grawerskiej wykonywane są nadal systemem laboratoryjnym dla potrzeb zainteresowanych odbiorców przez wyżej wymienioną pracownię.Przeprowadzono kursy szkoleniowe, w których brali udział poszczególni pracownicy, zajmujący się pracami kartograficznymi.Dotychczas, przy wykorzystaniu techniki grawiury wykonano opracowanie mapowe, głównie w jednolitej skali 1 : 5000, na obszarze około 3,5 miliona ha. Są to przeważnie mapy ewidencji gruntów, mapy podstawowe miast i osiedli oraz w niektórych przypadkach mapy tematyczne. Pomimo ogromnego wysiłku organizacyjnego technika grawiury pozytywowej nie została jeszcze w pełni wykorzystana przez wszystkie wojewódzkie biura geodezji i urządzeń rolnych. Na przeszkodzie stanęły głównie złe warunki lokalowe uniemożliwiające zorganizowanie pracowni, brak odpowiedniej ilości tworzyw sztucznych, odczynników chemicznych oraz poważne trudności w uzyskaniu narzędzi grawerskich.Do chwili uruchomienia w Instytucie Geodezji i Kartografii prototypowej pracowni wykonującej niewielkie informacyjne serie narzędzi grawerskich, konieczne było zlecenie wykonawstwa tych narzędzi spółdzielniom i prywatnym zleceniobiorcom, którzy ze względu na brak odpowiednich przyrządów, urządzeń i materiałów wykonywali te przyborniki w bardzo niskiej jakości. Brak odpowiednich narzędzi był często przyczyną zniechęcenia się pracowników do stosowania tej techniki.Analizując zasób utworzonej dokumentacji ewidencji gruntów należy stwierdzić duże zróżnicowanie. Materiały mapowe wykonane techniką grawerską lub też techniką kreślarska z wykorzystaniem kartograficznych tworzyw sztucznych odznaczają się wysoka jakością graficzną, dużą kartometrycznością i trwałością w przypadku właściwego przechowywania ich w składnicach dokumentów mapowych oraz w przypadku stosowania odpowiednich procesów reprodukcyjnych, dostosowanych do właściwości technicznych kartograficznych tworzyw sztucznych.Materiały te w pełni spełniają rolę map podstawowych, na podstawie których możliwe jest opracowywanie map pochodnych przy wykorzystaniu nowoczesnych technik reprodukcyjnych.Jednak w składnicach dokumentów mapowych zalegają również materiały mapowe wykonane techniką kreślarską na kalkach technicznych, które cechuje bardzo niska wartość techniczna i użytkowa. Mapy te w wielu przypadkach są już zdeformowane, podarte, zażółcone, linie rysunkowe wykonane tuszem kreślarskim utraciły swoją intensywność, uwidoczniają się miejsca, w których tusz ten odprys- kuje, tworząc ubytki w treści opisowej i w treści rysunkowej. Przeprowadzane badania wskazują na ubytki treści rysunkowej dochodzące nawet do 40% oraz na deformacje określane granicą 2% (2 cm na mb. arkusza).W związu z istniejącym stanem powstała pilna potrzeba wznawiania i aktualizacji dokumentów mapowych. Proces niszczenia i deformacji, jaki następuje w czasie przechowywania, wywołany jest warunkami zewnętrznymi: dzieje 

się to głównie pod wpływem wilgotności powietrza, pod wpływem podwyższonej temperatury występującej w niektórych procesach reprodukcyjnych, jak na przykład podczas kopiowania tych map w rotacyjnych kopiarkach oza- Iidowych, produkowanych przez Spółdzielnię Pracy „SKALA” w Warszawie, których konstrukcja jest dostosowana do reprodukcji dokumentacji mapowej. Proces niszczenia następuje jednak przede wszystkim przy niskiej jakości materiałów użytych do opracowania map: kalek technicznych, papierów, papierów ozalidowych, tuszów kreślarskich.Wdrażana w pracowniach poszczególnych wojewódzkich i powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych technika grawiury wywarła wpływ na tworzenie pracowni kartogra- ficzno-reprodukcyjnych. W pracowniach kartograficznych zaczęto grupować poszczególnych wykonawców dokumentacji mapowej, redaktorów technicznych, kartografów, kreślarzy (pracowników spełniających czynności grawerskie), pracowników obliczeniowych.Dużym wysiłkiem organizacyjnym, przy wykorzystaniu poważnych nakładów inwestycyjnych, w poszczególnych województwach a nawet i w powiatach, uruchamiane są pracownie fotoreprodukcyjne i reprodukcyjne. Pracownie te mają typowy charakter usługowy. Działają dla potrzeb wojewódzkich i powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych. Organizacja tych pracowni wymaga zakupienia aparatów fotoreprodukcyjnych, sprzętu reprodukcyjnego, który w większości przypadków nie jest produkowany w kraju, a pochodzi głównie z importu ze Związku Radzieckiego, NRD, Czechosłowacji, Anglii, Włoch i NRF.Ze Związku Radzieckiego dostarczane są obecnie płaskie prasy offsetowe tak zwane kontrprasy, dostosowane głównie do małonakładowego druku map wielkoformatowych.Z NRD dostarczany jest sprzęt produkowany przez Zakłady Reprotechnik w Lipsku. Są to:1) aparaty fotoreprodukcyjne typu Merkur II o formacie zdjęcia 500 × 600 mm, wyposażone w specjalne przekształtniki optyczne firmy Zeiss w Jenie typu Umformer OU-1, wykorzystywane do korekcji grubości linii rysunkowych podczas procesów zmniejszeń i powiększeń fotograficznych. Mechaniczne korygowanie grubości linii reprodukcji ma szczególne znaczenie techniczne i ekonomiczne;2) kopiarki i kopioramy fotograficzne i poligraficzne, w tym kopiarki typu Kapella, dostosowane do reprodukcji stykowej w świetle przechodzącym i w świetle refleksowym; kopioramy typu Centauri — do wykonywania reprodukcji w świetle przechodzącym;3) urządzenia oświetlające typu Apex z regulatorami oświetlenia i z dozometrami czasu ekspozycji świetlnej w zależności od wartości parametrów;4) urządzenia pomocnicze: wirówki poligraficzne, suszarki, stoły montażowe i retuszerskie oraz inny sprzęt niezbędny w pracach kartograficznych.Z Czechosłowacji dostarczane są: półformatowe płaskie prasy offsetowe, powielacze offsetowe, powiększalniki fotograficzne.Z Anglii z firmy Monotype Corporation dostarczane są aparaty fotoreprodukcyjne typu Lithotex 38 o formacie zdjęcia 810 × 810 mm oraz typu Lithotex 40 — o formacie 500 × 600 mm, Wysokosprawne urządzenia do fotoskładu typu Photolettering, zapewniające szybki i dokładny skład drobnych opisów kartograficznych i symboli występujących na mapach.Z Włoch dostarczane są płaskie prasy offsetowe dostosowane do płaskiego druku małonakładowego map wielkoformatowych.Z NRF dostarczane są aparaty i sprzęt fotoreprodukcyj- ny znanej firmy Klimsch. Na szczególną uwagę zasługuje tu aparat o wysokiej sprawności dostosowany do potrzeb kartograficznych typu Autohorica. Sprzęt produkowany przez tę firmę jest jednak bardzo drogi, dlatego też wszelkie transakcje zawierane są głównie z uprzednio wymienionymi firmami. Z NRF dostarczane są również urządzenia do druku sitowego, dostosowane do potrzeb kartograficznych. Urządzenia te dostarcza firma Siebsdruckgerate z Wupertal.Przy organizacji pracowni kartograficzno-reprodukcyj- nych. ze względu na wysoki koszt urządzeń, konieczność pełnej amortyzacji, zapewnienia ciągłości pracy z maksymalnym wykorzystaniem sprzętu — niezbędne jest rozszerzenie usług powstałych już i organizowanych pracowni o zlecenia, przekazywane przez zainteresowane jednostki wykonawstwa geodezyjnego. W grupie tych jednostek pierwszeństwo —< z racji przynależności do jednego macie-
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rzystego resortu — powinny otrzymać biura projektowe i inne jednostki wykonawcze resortu rolnictwa. W dalszej kolejności niezbędne jest świadczenie usług dla innych zainteresowanych jednostek wykonawstwa geodezyjnego. Ze względów organizacyjnych, technicznych i ekonomicznych błędne jest dążenie do tworzenia w ośrodkach wojewódzkich czy powiatowych kilku pracowni kartograficz- no-reprodukcyjnych o tym samym profilu świadczonych usług, dysponujących podobnym lub identycznym zestawem sprzętu fotoreprodukcyjnego i reprodukcyjnego.W tak zorganizowanych pracowniach istnieje obawa nie-· pełnego wykorzystania mocy produkcyjnej, a także należytej rytmiczności pracy, a tym samym niecałkowitej rentowności pracowni. Pracownie kartograficzno-reprodukcyj- ne, których podstawowym zadaniem jest świadczenie usług w zakresie specjalistycznych technologii, powinny być organizowane w porozumieniu ze wszystkimi przyszłymi użytkownikami. W zaplanowanych do stosowania procesach technologicznych powinno się wyróżniać najbardziej nowoczesne rozwiązania technologiczne, oczywiście uprzednio sprawdzone i przeanalizowane.Podczas planowania pracowni kartograficzno-reproduk- cyjnych, kierując się prawidłowością technologiczną należałoby organizowane pracownie podzielić na dwie grupy.W pierwszej grupie znajdą się pracownie specjalistyczne wyposażone w kosztowny sprzęt fotoreprodukcyjny, w urządzenia do druku map, do fotoskładu, których moc produkcyjna pozwoli zaspokoić potrzeby całej służby geodezyjnej dużego regionu.W drugiej grupie należałoby uszeregować pracownie usługowe, dysponujące technologiami związanymi. ze stałymi potrzebami danej jednostki geodezyjnej. Są to głównie techniki kopiowania, które są wykorzystywane w pracach redakcyjnych w jednolitym procesie tworzenia map. Do tych technik należy zaliczyć metody kopiowania stykowego przy użyciu kopioram stykowych, refleksowych, urządzeń kserograficznych dostosowanych do elektrofoto- grafii optycznej i stykowej.Pracownie drugiej grupy powinny znaleźć się w każdym przedsiębiorstwie geodezyjnym. Ze względu na charakter usług pracownie te na pewno znajdą pełne zatrudnienie.Możliwe jest również stosowanie w nich różnych technologii wykonawczych przy wykorzystaniu tych samych urządzeń.' Pracownie takie powinny powstawać zarówno w poszczególnych wojewódzkich jak i powiatowych biurach geodezji i urządzeń rolnych.__________ ___Pracownie kartograficzno-reprodukcyjne wojewódzkich biur geodezji i urządzeń rolnych zostały dotychczas wyposażone w następujący sprzęt fotoreprodukcyjny i reprodukcyjny:a) wielkoformatowe aparaty fotoreprodukcyjne dostarczone i zainstalowane w wojewódzkich biurach geodezji i urządzeń rolnych:— aparat fotoreprodukcyjny o formacie zdjęcia 1250 X X 1250 mm, typu Hoch Hahne (Pasarella) — wiszący znajduje się w WBGiUR w Rzeszowie. Począwszy od nowego roku (1969) aparat ten zostanie przeniesiony do nowego budynku, w którym z zaplanowaną uprzednio prawidłowością technologiczną zostaną zorganizowane następujące pracownie specjalistyczne: ciemnia fotograficzna dostosowana do tzw. gigantofotografii, wyposażona w kopiarkę refleksową Kapella, pracownia retuszu i pracownia montażu fotograficznego;— aparat fotoreprodukcyjny typu Hoch Hahne — stojący (gigant) został zainstalowany w nowocześnie urządzonej pracowni WBGiUR w Krakowie. W skład tej pracowni wchodzi ciemnia fotograficzna wyposażona w kopiarkę fotograficzną typu Kapella i w pracownię retuszu i montażu;— aparat fotoreprodukcyjny Lithotex 38, o formacie 810 × 810 mm, został zainstalowany w WBGiUR w Warszawie.Wymienione aparaty fotoreprodukcyjne dostosowane są do wykonywania prac fotoreprodukcyjnych w całym asortymencie potrzeb. Duży format matówki pozwala na wykonywanie powiększeń dowolnej dokumentacji mapowej i nie wymaga stosowania czynności montażu;b) w aparaty fotoreprodukcyjne o formacie zdjęcia 500 X X 600 mm wyposażono następujące pracownie WBGiUR: w Białymstoku, w Bydgoszczy, w Gdańsku, w Katowicach, w Kielcach, a w I kwartale 1969 r. aparat tego typu znajdzie się w pracowni WBGiUR w Olsztynie.

Aparaty tego typu mogą być używane do Wszystkieh procesów reprodukcyjnych, jednak ze względu na niepełny format zdjęcia konieczne jest stosowanie czynności montażowych. Przekształtniki optyczne, wchodzące w skład tych aparatów, pozwalają na dokonywanie korekcji grubości linii. Tą drogą możliwe jest ominięcie czynności ponownego przerysowania całej mapy, przez co zostaje zaoszczędzona praca kreślarza. Za pomocą tych aparatów możliwe jest również dokonywanie reprodukcji zniszczonych i zdeformowanych oryginałów map z jednoczesną korekcją wymiarową. Fotograficzny proces wznawiania dokumentacji mapowej można uznać za najprostszy i najtańszy sposób, pozwalający na stosunkowo szybkie zabezpieczenie materiałów mapowych przed ich zupełnym zniszczeniem.Tą drogą można stosunkowo szybko, przy niewielkich nakładach finansowych doprowadzić do pełnego ujednolicenia skali posiadanej dokumentacji mapowej. Metoda ta znajduje również szerokie zastosowanie w procesie tworzenia różnych map pochodnych wywodzących się od mapy podstawowej (będą to mapy glebowo-rolnicze kraju w skali 1 : 5000 i 1 :25 000 jak również podkłady do opracowania projektów scaleniowych w skali 1 : 5000 i 1 : 10 000 oraz opracowania o charakterze podkładów projektowych, potrzebne do wykonywania różnych studiów i projektów inwestycyjnych).Fotografia fotoreprodukcyjna powinna w pełni zastąpić stosowane jeszcze do chwili obecnej procesy zmiany skali za pośrednictwem pantografowania, przez co uzyska się znaczne zaoszczędzenie czasu pracy bezpośrednich wykonawców dokumentacji mapowej.Dostarczane obecnie do naszego kraju stabilne filmy fotograficzne typu Kodalith zapewnią sporządzanej dokumentacji właściwą kartometryczność. Natomiast popularne już obecnie procesy odwracalnej fotografii reprodukcyjnej przyczynią się do zaoszczędzenia materiałów fotograficznych oraz do przyśpieszenia procesu;c) pełnoformatowe kopioramy stykowe typu Centauri zostały dostarczone i zainstalowane we wszystkich WBGiUR. Przy wykorzystaniu popularnych już obecnie technologii kopiowania stykowego i kartograficznych tworzyw sztucznych możliwe jest wykonawstwo wtórników map, jak również wznowień zniszczonych arkuszy map. Metoda mechanicznego kopiowania jest niezwykle tania i szybka. Możliwe jest wykorzystanie tej techniki w procesie aktualizacji map, jak również w procesie przygotowywania podkładów do opracowania projektów inwestycyjnych i oryginałów map pochodnych (map glebowo-rolniczych). Wyposażenie techniczne poszczególnych wojewódzkich biur geodezji i urządzeń rolnych pozwala na szerokie wykorzystanie tej wysoce ekonomicznej metody.Kopioramy te znajdują również zastosowanie w procesie kopiowania stykowego map na papierach mapowych, kreślarskich i planszach rysunkowych, uczulanych dwuazonio- wymi warstwami kopiowymi.Technologia kopiowania, jak i zestawy światłoczułych warstw tego typu zostały opracowane w ramach działalności wynalazczej Departamentu Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa. Miejscowa Pracownia Technologii Map w wyniku przeprowadzonych prób i doświadczeń dostosowała tę technologię do warunków produkcyjnych poszczególnych wojewódzkich i powiatowych pracowni reprodukcyjnych.W obecnym okresie zestawy niezbędnych warstw sporządzane są i rozprowadzane przez wymienioną wyżej pracownię. W wyniku kopiowania uzyskuje się wysokiej jakości reprodukcje map o rysunku w barwie czarnej lub brązowej. Możliwe jest również wykonywanie dwubarw- nych kopii dokumentacji mapowej. Reprodukcje wykonywane tą techniką znajdują zastosowanie przy opracowaniu projektów scaleniowych oraz przy wznawianiu i aktualizacji dokumentów ewidencji gruntów.Przy dużej pomocy organizacyjnej Departamentu Urządzeń Rolnych została opracowana dokumentacja wykonawcza urządzenia elektrofotograficznego SAWA, na podstawie której sporządzono dwa prototypy. Jeden z tych prototypów jest produkcyjnie wykorzystywany w WBGiUR w Warszawie, drugi natomiast — w WBGiUR w Olsztynie. Urządzenie to pozwala na stykowe kopiowanie wielkoformatowej dokumentacji mapowej z posiadanych matryc. Poszczególne kopie odznaczają się wysoką kartometrycz- nością i trwałym rysunkiem utworzonym z rozpuszczone
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go chemicznie proszku wywołującego. Czas uzyskania kopii wynosi około 5 minut. Metoda ta jest bardzo tania. Możliwe jest uzyskiwanie barwnych lub wielobarwnych kopii. Wadą metody jest powstawanie tak zwanego zjawiska kopiowania brzegowego, na skutek czego linie grubsze'od 0,5 mm obarczone są błędami kopiowania (odwzorowują się krawędzie linii bez wypełniania samych linii).Metoda ta uznana jest jako jeden z najprostszych i najtańszych sposobów kopiowania. Dlatego też usilnie dąży się do wyposażenia w te urządzenia wszystkich pracowni wojewódzkich i powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych. Na podstawie ostatnich ustaleń można wnioskować, że w niedalekiej przyszłości zostanie uruchomiona seryjna produkcja tych kserografów. ,Problem druku małych (jednostkowych) nakładów wielobarwnych map, a w szczególności map glebowo-rolniczych zastał rozwiązany przez zastosowanie techniki druku sitowego. Niezbędne urządzenia do druku sitowego zostały zainstalowane w WBGiUR w Poznaniu. Technika sitodruku wymaga stosunkowo najprostszych prac przygotowawczych, przez co może być opłacalna nawet przy jednostkowych nakładach druku. Pracownia poznańska będzie w stanie zaspokoić potrzeby w zakresie wielobarwnego druku map glebowo-rolniczych, również i sąsiednich WBGiUR.Druk sitowy odznacza się bardzo intensywnym kopiowaniem linii rysunkowych, przez co poszczególne mapy, wykonywane tą techniką, są bardzo czytelne. Za pomocą druku sitowego można kopiować rysunki na podłożach, na planszach kreślarskich, na kartograficznych tworzywach sztucznych, a w pierwszej kolejności na papierach mapowych. Kartometryczność druku jest zadowalająca.Najwyższą jakość druku uzyska się przez zastosowanie techniki offsetowej. W celu zastosowania tej techniki, we włoskiej firmie Otto Mandelli zakupiono pełnoformatową prasę offsetową, tak zwaną kontrprasę, która została zainstalowana w WBGiUR w Rzeszowie.Prasa tego typu może być wykorzystana zarówno do druku map w jednym kolorze, jak i map wielobarwnych. Duża zdolność przerobowa tej pracowni pozwoli na wykonywanie prac z zakresu druku dla wszystkich zaintere

sowanych WBGiUR. Przez drukowanie map techniką offsetową uzyska się bardzo wysoki standard techniczny, co wpłynie w znacznym stopniu na podniesienie jakości i wartości sporządzanej dokumentacji mapowej. W pracach związanych z przygotowywaniem form niezbędnych do stosowania tego druku przewiduje się wykorzystanie nowoczesnych rozwiązań technologicznych, polegających na wykorzystywaniu wykonywanych fabrycznie światłoczułych form drukowych. Proces preparowania tych form jest znacznie uproszczony i ma zdecydowany wpływ na parametry techniczne i ekonomiczne proponowanej metody.W celu szerszego zastosowania tej techniki podobna pracownia utworzona zostanie także w WBGiUR w Gdańsku.Niezmiernie ważnym problemem przy wykonywaniu nowoczesnej dokumentacji mapowej stało się zagadnienie ujednolicenia opisów występujących na mapach, jak i pełnej symboliki znaków umownych. Zadanie to zostało rozwiązane przy wykorzystaniu urządzenia do fotoskładu typu Photolettering firmy Monotype. Urządzenie to zostało zainstalowane w WBGiUR w Warszawie. Duża sprawność tego urządzenia pozwoli na wykonywanie usług dla wszystkich zainteresowanych WBGiUR, a także i dla innych zainteresowanych jednostek wykonawstwa geodezyjnego.Przy zastosowaniu metody mechanicznego wykonywania opisów i sygnatur występujących na mapach, nowego znaczenia nabiera stosowana technika grawiury pozytywowej. Należy przypuszczać, że obecnie te dwie techniki będą coraz to szerzej stosowane w praktyce wykonawstwa geodezyjnego.Należy spodziewać’ się, że obecnie już utworzona i projektowana baza techniczna przyczyni się do pełnego unowocześnienia procesów produkcyjnych w zakresie tworzenia map i innych dokumentacji dla resortu rolnictwa. Na unowocześnienie technologii będzie miało wpływ zastosowanie cofaz to bardziej zmechanizowanych i zautomatyzowanych narzędzi pracy. Do grupy tych narzędzi należy zaliczyć koordynatografy automatyczne i planimetry elektronowe. W kręgu naszego zainteresowania powinien znaleźć się koordynatograf automatyczny, tak zwany automatyczny kreślarz, którego prototyp wykonany został w Instytucie Geodezji i Kartografii.
WŁODZIMIERZ BARANK UKD 629.783:525:528.225(438.181)

Udział olsztyńskiej stacji w obserwacjach i badaniach naukowych sztucznych satelitów Ziemi

Stacja Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi nr 1151 w Olsztynie powstała w 1961 r. Założono ją z inicjatywy Komitetu Międzynarodowej Współpracy Geofizycznej Polskiej Akademii Nauk przy byłym Studium Geodezji Urządzeń Rolnych Wyższej Szkoły Rolniczej.Władze uczelni olsztyńskiej bardzo przychylnie ustosunkowały się do inicjatywy Komitetu MWG. Stacja otrzymała pomieszczenie w jednym z pokoi domu studenckiego. Na dachu tego domu wybudowano taras obserwacyjny. Pomieszczenie to, odpowiednio zaadoptowane, służy potrzebom stacji do dnia dzisiejszego. 

tracji odczytów kół oraz na równoległym połączeniu lunety o dużym polu widzenia z lunetą teodolitu.Do przyjmowania radiowych sygnałów czasu używano przystawki elektronowej, wykonanej przez członka Astronomicznego Koła Naukowego Studentów Geodezji — Jerzego Szpyrę. Rozwiązanie przystawki zostało oparte o schemat dr Zbigniewa Stańczyka.W roku bieżącym przystawkę lampową J. Szpyry zastąpiono przystawką tranzystorową, wykonaną przez inż. W. Nowaka.
Aparatura i wyposażenie stacjiPodstawowy sprzęt do obserwacji satelitów Stacja Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi nr 1151 w Olsztynie otrzymała z Zakładu Geofizyki Polskiej Akademii Nauk. Sprzęt ten stanowiły lunety AT-1, produkcji ZSRR, chronometr morski Ulysse Nardin oraz odbiornik komunikacyjny Edystone. W późniejszym okresie przydzielono stacji lunetę dwuokularową TZK (rys. 1) oraz dwa rejestratory impulsów (Chronografy).W roku 1965 aparatura stacji wzbogaciła się o noiwy instrument. Jest nim zaadoptowany do obserwacji sztucznych satelitów teodolit noniuszowy (rys. 2).Adaptacja, dokonana przez inż. Andrzeja Wanica polegała na zamontowaniu urządzenia do fotograficznej rejes

Metody obserwacji i udział stacji w międzynarodowych 
programach obserwacyjnychDo roku 1963 Stacja Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi w Olsztynie prowadziła obserwacje wyłącznie w ramach tak zwanej służby efemerydalnej. Efemerydy otrzymywano z Centrum Obliczeniowego „KOSMOS” w Moskwie. Efemerydy wyprzedzały zwykle o dzień lub dwa dni termin obserwacji. Zawierały one nazwę obiektu oraz jego współrzędne w układzie horyzontalnym, obliczone dla dwóch ustalonych (różniących się o jedną minutę) momentów. Momenty te wyrażano w czasie uniwersalnym. Wszystkie dane przesyłano w zakodowanej postaci. Specjalny kod, zatwierdzony przez Komitet Badania Przestrzeni Kosmicznej i obowiązujący wszystkie światowe stacje obserwacyjne został stacji wcześniej udostępniony. Zada- 
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niem stacji uczestniczącej w służbie efemerydalnej było dokonywanie obserwacji satelity w kilku punktach widzianego odcinka jego orbity i możliwie natychmiastowe przekazywanie wyników do Centrum „KOSMOS” w Moskwie. Pośrednikiem w przekazywaniu informacji o wynikach obserwacji był i pozostaje nadal Państwowy Instytut Hydrologiczno-Meteorologiczny.

Rys. 1.W pierwszych latach obserwacje sztucznych satelitów prowadzono w Olsztynie wyłącznie za pomocą lunet AT-1. Obserwacje polegały na rejestracji momentu przelotu satelity przez którąkolwiek nitkę specjalnego systemu nitek (rys. 3) oraz na wyznaczeniu jego Iopocentrycznych współrzędnych równikowych.

Rys. 2Współrzędne te odczytywano z Atlasu Nieba A. Beóvará. po uprzednim zidentyfikowaniu położenia satelity na tle gwiazd (w momencie obserwacji). Opracowanie takich obserwacji było niekiedy bardzo czasochłonne, a mała liczba zaobserwowanych położeń w czasie jednego przelotu saté-, lity nie zawsze pozwalała na dokonywanie nawet przybliżanej oceny dokładności obserwacji.Zastosowanie lunety TZK, a później — teodolitu z fotograficzną rejestracją odczytów kół, pozwoliło na znaczne zwiększenie liczby obserwowanych położeń satelity. W zależności od wysokości przelatującego obiektu liczba ta zawierała się w granicach od kilkunastu do kilkudziesięciu obserwacji w czasie jednego przelotu.

Zwiększenie liczby obserwacji i poprawa ich jakości umożliwiły włączenie stacji w roku 1963 do programu międzynarodowej współpracy obserwacyjnej, znanego pod nazwą INTEROBS. Celem programu INTEROBS, zainicjowanego i opracowane≤o przez Stację Sztucznych Satelitów Ziemi nr 1113 w Baji (Węgry), było badanie parametrów górnych warstw atmosfery. Przy badaniu tych parametrów wykorzystuje się związek, jaki istnieje między nimi oraz między niektórymi elementami orbity sztucznego satelity Z emi. Wyznaczając elementy orbity niskopułapowego satelity w oparciu o synchroniczne obserwacje, dokonywane przez stacje uczestniczące w programie INTEROBS, oraz badając przebieg i wielkość zmian elementów, można sądzić o zmianach parametrów atmosfery. Synchroniczność obserwacji mogła być zapewniona w praktyce dzięki dużej liczbie obserwowanych położeń satelity w czasie jednego przelotu. Przy odpowiednio małych odstępach czasu między kolejnymi obserwacjami, zastosowanie nawet liniowej interpolacji pozwala obliczyć topocentryczne współrzędne satelity na ustalony moment, dla dwóch lub większej liczby stacji. Tak wyznaczone współrzędne topocentryczne mogły już stanowić podstawę dalszych obliczeń.Liczba stacji uczestniczących w programie badań górnych warstw atmosfery stopniowo powiększała się. Obok stacji węgierskich, niemieckich (NRD), radzieckich i polskich (Stacja nr 1155 Uniwersytetu Warszawskiego — Warszawa, Stacja nr 1159 — Warszawa II, Stacja nr 1162 Akademii Górniczo-Hutniczej — Kraków, Stacja nr 1151 Wyższej Szkoły Rolniczej — Olsztyn) do współpracy przyłączyły się stacje rumuńskie, bułgarskie, holenderskie, fińskie i szwedzkie. Koordynatorem programu INTEROBS został astronom węgierski — dr Marton Ill.Równolegle z programem INTEROBS, realizowany jest w Europie inny program badania górnych warstw atmosfery, zakładający wykorzystanie niesynchronicznych obserwacji sztucznych satelitów. Program ten znany jest pod nazwą EUROBS. Jego koordynatorem jest Obserwatorium Astrofizyczne w Meudon (Francja).W wyniiku porozumienia między koordynatorami obu programów, zaakceptowanego przez Komisję Wielostronnej Współpracy między Akademiami Nauk Krajów Socjalistycznych, w bieżącym roku nawiązano nową międzynarodową współpracę, polegającą na tym, że niektóre stacje uczestniczące w programie INTEROBS zostały włączone do programu EUROBS, zaś stacjom uczestniczącym dotychczas wyłącznie w programie EUROBS zalecono prowadzenie obserwacji tych obiektów, które bada się w ramach programu pierwszego.

Dublowanie obserwacji tych samych obiektów przez uczestników obu programów pozwoli na niezależne wyznaczenie parametrów charakteryzujących stan górnych warstw atmosfery.Spośród polskich stacji do programu EUROBS zostały włączone dwiie stacje: Stacja nr 1155 Uniwersytetu Warszawskiego — Warszawa (jeszcze w roku ubiegłym) oraz Stacja nr 1151 — WSR w Olsztynie. Obie stacje otrzymują efemerydy bezpośrednio z ośrodka obliczeniowego w Meu- don, tam też przekazują wyniki swoich obserwacji.W wyniku dotychczasowej działalności obserwacyjnej, prowadzonej zarówno w ramach służby efemerydalnej, jak też i w ramach obu programów badania górnych warstw 
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atmosfery, w Stacji Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi nr 1151 w Olsztynie wykonano ponad 10 000 obserwacji radzieckich i amerykańskich satelitów.Działalność Stacji w Olsztynie została wysoko oceniona przez Radę Astronomiczną Akademii Nauk ZSRR. Wyraziło się to między innymi nadaniem naszej Stacji dwóch dyplomów uznania. W specjalnym wydawnictwie jubileuszowym Rady Astronomicznej Akademii Nauk ZSRR ,,Nabludienija Iskusstwiennych Sputników Ziemli” nr 6, 1957—1967, jakie ukazało się z okazji IO-Iecia ery kosmicznej, Stacja w Olsztynie została wymieniona na pierwszym miejscu w gronie trzech wyróżniających się stacji polskich.
Opracowania teoretyczne i publikacjeWyniki obserwacji, wykonanych przez Stację Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi nr 1151 w Olsztynie, są publikowane w wydawnictwach Rady Astronomicznej Akademii Nauk ZSRR, w specjalnych biuletynach Polskiej Akademii Nauk oraz w wydawnictwach Węgierskiej Akademii Nauk (wyniki obserwacji wykonanych w ramach programu INTEROBS). Publikacje te, zawierające wyniki obserwacji wszystkich stacji uczestniczących w określonych programach, udostępniane są uczestnikom programów i mogą stanowić podstawę badań teoretycznych i eksperymentalnych.Prace prowadzone dotychczas w Stacji Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi nr 1151 w Olsztynie dotyczyły oceny dokładności wizualnych obserwacji satelitów, badania zmian okresu obiegu wybranych obiektów oraz wyznaczania odległości topocentrycznych satelity przy pomocy synchronicznych obserwacji. Rozwijano również prace w zakresie geodezji satelitarnej. Koncentrowały się one głównie wokół zagadnień wyrównawczych i dokładnościowych triangulacji i trilateracji satelitarnej. Ogółem opublikowano dotychczas na łamach czasopism krajowych i zagranicznych 18 prac naukowych oraz wykonano rozprawę doktorską. Liczne opracowania referatowe były przedstawiane na krajowych i zagranicznych zjazdach i kongresach naukowych (między innymi na Sympozjum Satelitarnym w Moskwie, w 1963 roku, na Sympozjum Satelitarnym w Budapeszcie, w 1965 roku, na Sympozjum Obliczeń Geodezyjnych w Brukseli, w 1966 roku, oraz na XIV Kongresie Asocjacji Geodezyjnej Międzynarodowej Unii Geodezji i Geofizyki w Lucernie, w 1967 roku).Badania nad problematyką podjętą w pracach dotychczas ogłoszonych są obecnie kontynuowane.

Działalność Astronomicznego Koła Naukowego Studentów 
GeodezjiPrzy Stacji Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi nr 1151, od początku jej istnienia, działa Astronomiczne 

Koło Naukowe Studentów Geodezji. Koło to skupia zwykle kilkunastu członków — studentów wszystkich lat Wydziału Geodezji Urządzeń Rolnych. Wszyscy nowo wstępujący członkowie koła zobowiązani są do uczęszczania na specjalne szkolenie w zakresie obserwacji sztucznych satelitów Ziemi i w zakresie niektórych możliwości naukowego wykorzystania tych obserwacji. Kursy takie organizowane są systematycznie przez pracowników naukowych Wydziału Geodezji i Urządzeń Rolnych.Studenci — członkowie Astronomicznego Koła Naukowego, obok działalności obserwacyjnej prowadzą przede wszystkim działalność popularyzatorską w środowisku studenckim. Część wyróżniających się członków koła podej-· muje również drobne opracowania teoretyczne. Opracowania takie są przedstawiane na ogólnopolskich seminariach kół geodetów oraz na zjazdach kół naukowych wyższych szkół rolniczych. Plonem seminariów i zjazdów są liczne dyplomy i nagrody, a między innymi I Nagroda Ministra Szkolnictwa Wyższego, uzyskana (w 1964 roku na Zjeżdzie Kół Naukowych Politechniki Warszawskiej.
Perspektywy rozwoju stacjiW najbliższej przyszłości Stacja Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi nr 1151 zamierza dążyć do poprawy jakości swoich obserwacji i do kontynuowania działalności w ramach służby efemerydalnej i w ramach programu badania górnych warstw atmosfery. Poprawa jakości obserwacji iwiąże się z rozbudową bazy instrumentalnej. Duże nadzieje na wzmocnienie dotychczasowej skromnej bazy wiąże stacja z zapowiedzią węgierskich zakładów MOM, że już w 1970 roku ukaże się instrument specjalnie dostosowany do wizualnych obserwacji sztucznych satelitów Ziemi.Parametry tego nowego instrumentu zostały ustalone w wyniku rozpisania wśród obserwatorów sztucznych satelitów Ziemi specjalnej ankiety. Do najważniejszych zalet instrumentu będzie należało odpowiednio duże pole widzenia lunety oraz fotograficzna rejestracja odczytów kół.Druga wersja instrumentu przewiduje bezpośrednie perforowanie odczytów kół. W związku z tym, że stacja planuje możliwie jak największe wykorzystywanie maszyny cyfrowej do opracowania wyników obserwacji, będą czynione starania o zakup takiego instrumentu.Plany na najbliższe 5-lecie przewidują przeniesienie stacji do nowego, bardziej dostosowanego do jej potrzeb, pomieszczenia. Starania o nowe pomieszczenie czynione są w ramach przygotowań do obchodów 5G0-letniej Rocznicy Urodziin Mikołaja Kopernika. Poparcie w tej sprawie uzyskane już od Wojewódzkiego Komitetu Obchodów Rocznicy i od Władz Wyższej Szkoły Rolniczej w Olsztynie, daje gwarancję, że zamierzenia nasze zostaną zrealizowane.

EOGDAN NEY, FELIKS KLIN UKD 528.022.11.088
Różne sposoby traktowania odchyłki zamknięcia serii a dokładność sieci triangulacyjnej

Celem niniejszego artykułu jest przedstawienie wyników pewnego eksperymentu obliczeniowego, opartego na fragmentach miejskiej sieci triangulacyjnej. Doświadczenie polegało na wykonaniu tych samych obliczeń dla identycznych części sieci trzykrotnie, w każdym przypadku w oparciu o inne wartości kątów. Te różne wartości kątów uzyskano wskutek trojakiego postępowania z odchyłkami zamknięcia serii.
Sposób A. Równomierny rodział odchyłki na każdy kierunek w poszczególnych seriach. To postępowanie, zalecane instrukcyjnie i stosowane u nas powszechnie, opiera się na założeniu o systematycznym charakterze odchyłki.
Sposób B. Kierunek początkowy w serii otrzymuje się z uśrednienia odczytu początkowego i zamykającego, zaś pozostałe kierunki nie otrzymują żadnych poprawek. Sposób ten bazuje na założeniu o przypadkowym charakterze odchyłki.

Sposób C. Odczyt powtórny na kierunku początkowym traktowany jest wyłącznie jako kontrola i nie ma żadnego wpływu na wyniki obserwacji.Należało oczekiwać, że najniższe dokładności uzyskane będą przy zastosowaniu wariantu C, w którym w widoczny sposób, odrzucając nadliczbowe spostrzeżenie, rezygnuje się z podwyższenia dokładności kierunku początkowego. Ocenę rozpatrywanych sposobów oparto na kilku kryteriach, powszechnie uważanych za istotnie charakteryzujące dokładność sieci triangulacyjnej.
Ogólne dane o sieciW eksperymencie oparto się na sieci przejściowej triangulacji m. Krakowa. Kąty w sieci pomierzone były meto
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dą kierunkową iw 6 seriach, teodolitem Wild T3 o nominalnej dokładności odczytu 0,2”. Liczba kierunków na stanowisku, obserwowanych w jednej grupie, nie przekraczała 12.Długości celowych początkowych nie przekraczały 10 km, przy czym większość z nich (ok. 750∕o) zawarta była w granicach od 1,1 km do 4 km. Stanowiskami teodolitu były: punkty ziemne — teodolit na statywie; punkty na budowlach stałych — teodolit przykręcony do metalowej podstawki osadzonej na specjalnym stoliku, a ten z kole> przykręcony śrubami do znaku iw formie metalowej rury osadzonej w betonie; stanowiska podwyższone (drewniane wieże) o wysokości stolika do 12 metrów. Celami były świece wież i sygnałów, rury na budowlach stałych oraz wieże kościelne. Wartości odchyłek horyzontalnych (zamknięć) w seriach nie przekroczyły 9”, a 8O,l∕o spośród nich znalazło się w przedziale 0” — 1,4”. Przeciętna wartość odchyłki zamknięcia serii wynosi w sieci ok. 0,9”.
Zamknięcia trójkątów i błędy FerreroNa podstawie kątów (zredukowanych na płaszczyznę), wyznaczonych w trzech wariantach A, B i C, obliczono odchyłki zamknięcia 66 trójkątów oraz średni błąd kąta wżerem Ferrero.

Tablica 1. Charakterystyczae wyniki obliczeń na podstawie zamknięć trójkątów

Sposób
Odchyłka zamkięcia trójkątów 

(wart, bezwzgl. w *) średni błąd 
Ferrero w *

najmniejsza największa

A 0,00 3,97 0,938
B 0,09 3,93 0,924

C 0,02 4,29 0,924

Zbadano również rozkład standaryzowanych odchyłek zamknięć trójkątów w poszczególnych wariantach. Średnie kwadratowe odchyłki zamknięć trójkątów wyniosły kolejno: 1,62”; 1,60” i 1,63”. Za szerokość przedziałów w szeregach rozdzielczych przyjęto 0,80”; równe w przybliżeniu połowie średnich kwadratowych odchyłek. W tablicy 2 ze

Rys. 1. Rozkład odchyłek zamknięć trójkątów

stawiono szeregi rozdzielcze dla badanych wariantów, a nä rys. 1 pokazano rozkłady graficznie. Na podstawie danych zawartych w tablicy 2 wyliczono następnie średnie kwadratowe względne odchylenia rozkładów praktycznych od rozkładu normalnego, które po zsumowaniu dla wszystkich klas przedziału tworzą ogólną wartość funkcji Pearsona chi — kwadrat. Funkcja chi — kwadrat dla sposobów A, B i C przyjęła kolejno wartości: 3,075, 1,616 i 3,919, przy czym liczba stopni swobody wynosi w każdym z wariantów 3 (jest to pomniejszona o 2 liczba przedziałów o częstości praktycznej nie mniejszej niż 5). Dane te pozwalają na ocenę zgodności rozkładów praktycznych z modelem teoretycznym (rozkład normalny). Otóż prawdopodobieństwa, że wyszczególnione odchylenia rozkładów praktycznych od rozkładu normalnego są przypadkowe, zawarte są, kolejno dla sposobów A, B i C, w przedziałach liczbowych: 0,3 — 0,5; 0,5 — 0,7 i 0,2 — 0,3. Wszystkie te wartości można uznać za nie przeczące hipotezie o normalności rozkładów, ale wzajemne ich porównanie wskazuje na znaczne zróżnicowanie stopnia tej zgodności.
Kontrolne obliczenie długości bazyW sieci pomierzone były dwie bazy: Morawica i Niepołomice o długościach odpowiednio około 3002 m i około 2967 m i średnich błędach 2,6 mm i 3,5 mm. Dało to możność wyliczenia długości jednej z baz na .podstawie bazy drugiej i łańcucha trójkątów o kątach zestawionych według sposobów A, B i C, i porównania otrzymanych stąd długości bazy z jej długością pomierzoną. Szkic łańcucha trójkątów o długości 36 km pokazany jest na ¡rys. 2. Różnice długości bazy Niepołomice obliczonej i pomierzonej wyniosły: wg sposobu A + 59 mm, wg sposobu B + 80 mm i wg sposobu C + 94 mm. Maksymalna różnica pomiędzy sposobami wyniosła więc 35 mm, co na tej długości łańcucha daje błąd względny około 1 : 1 000 000.

4

C-

ΓZauważmy, że w kryterium zgodności bazy kolejność sposobów (według malejącej dokładności jest= A, B i C. a więc poza sposobem C jest ona przeciwna niż w kryterium błędu Ferrero, gdzie sposób B okazał się dokładniejszy od sposobu A. Nie zmieniło tej sytuacji obliczenie błędów Ferrero wyłącznie na podstawie 18 trójkątów, tworzących łańcuch bazowy (rys. 2). Błędy Ferrero dla tych trójkątów wyniosły: sposób A: 0,804”; sposób B: 0,785” i sposób C: 0,813”.
Porównanie wyników wyrównania dwóch grup sieciSieć przejściowa wyrównana była metodą kątową pośrednią. Z sieci wybrano dwie grupy, zawierające po 11 i 9 punktów wyrównywanych. Wykorzystano z archiwum, 

Tablica 2. Szeregi rozdzielcze standaryzowanych odchyłek zamknięć trójkątów

Klasa szeregu: -oo, -2,81 -2,80; -2,01 -2,00; -1,21 -1,20; -0,41 -0,40; ÷0,40 + 0,41; +1,20 + 1,21; +2,00 + 2,01; +2,80 + 2,81; ∞

Częstość prak
tyczna w sposo
bie: (w procen
tach)

A 1,51 7,58 19,70 37,88 18,18 12,12 3,03 —

B — 1,51 7,58 18,18 34,85 24,24 10,61 3,03

C I - 1,51 7,58 18,18 38,39 18,18 12,12 3,03

Częstość teore
tyczna w roz
kładzie normal- 0,26 2,02 9,22 22,96 31,08 22,96 9,22 2,02 0,26

tach)
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wykonane w trakcie obliczenia sieci miejskiej, rozwiązanie krakowianowe układów równań normalnych wraz ze współczynnikami wagowymi, przy czym dla sposobów B i C uzupełniono obliczenia ostatnich dwóch zmiennych kolumn (wyrazów wolnych i sumowa). W rezultacie uzyskano trzy różne, dla poszczególnych wariantów, układy poprawek (dx i dy) do przybliżonych (współrzędnych, poprawek do pomierzonych kątów oraz średnie błędy współrzędnych i położenia punktów.Wyrównane współrzędne poszczególnych punktów, uzyskane według trzech badanych sposobów, w zakresie centymetrów są identyczne, natomiast w milimetrach maksymalna różnica wynosi 6 mm w igrekach i 4 mm w iksach, a większość różnic mieści się w granicach 0 — 2 mm. Charakter rozbieżności (współrzędnych jest taki, że współrzędne obliczone za pomocą kątów zestawionych sposobem B są w przybliżeniu średnimi arytmetycznymi współrzędnych w sposobach AiC.Na średni błąd jednostkowy uzyskano wartości zestawione w tablicy 3.
Tablica 3. Wartości średniego błędu jednostkowego 

(w sekundach)

Sposób
Grupa

1

A 1,38 1.21

B 1,40 1,22

C 1.41 1 22

Średnie błędy położenia punktów ze wszystkich trzech sposobów są identyczne do milimetrów i wynoszą: w gru

pie I (11 punktów) od 10 mm do 23 mm, w grupie II (9 punktófw) od 10 mm do 15 mm; przeciętnie odpowiednio po 13 mm i 12 mm. Różnice występują dopiero w dziesiętnych częściach milimetrów, stosownie do układu wartości w t∙abl. 3.
WnioskiZ przedstawionych rezultatów eksperymentu obliczeniowego wynika generalny wniosek, że dokładność sieci triangulacyjnej praktycznie nie zależy od tego, który z rozpatrzonych sposobów traktowania odchyłki zamknięcia serii jest stosowany. Identyczność współrzędnych punktów oraz ich średnich błędórw w praktycznie istotnych granicach świadczy o tym, że zmiany kątów wynikające z odmiennego traktowania odchyłek horyzontalnych w seriach są na tyle małe, że nie powodują znaczących różnic w końcowych efektach triangulacji. Wniosek powyższy oparty jest na konkretnej sieci miejskiej, w której kąty wyznaczane były z pomiaru kierunkowego w 6 seriach, dokonanego teodolitem wysokiej klasy, a odchyłki zamknięcia serii nie przekroczyły 9”, wynosząc przeciętnie 0,9”. W przypadku niższej dokładności obserwacji kątowych lub w razie potrzeby uzyskania wyższej dokładności sieci (np. dla celów specjalnych) wybór odpowiedniego sposobu traktowania odchyłki zamknięcia serii miałby znaczenie- praktyczne.Badania, według wszystkich kryteriów potwierdziły oczywiste przypuszczenie, że sposób C prowadzi do najgorszych wyników. W porównaniu zaś sposobów AiB tylko według jednego kryterium (błąd Ferrero), sposób B okazał się dokładniejszy, natomiast pozostałe kryteria (średnie błędy po wyrównaniu i kontrolne wyliczenie długości bazy) wykazały wyższość sposobu A.

Mgr inż. TOBIASZ DOBRSKI UKD 528.489:624.97
Prace geodezyjne związane z montażem wysokich masztów stalowych

W pierwszych dniach 1968 roku został oddany do eksploatacji najwyższy w Polsce i jeden z najwyższych w Europie stalowy maszt telewizyjny w Zygrach koło Łodzi. Maszt o łącznej wysokości 336 m został zmontowany w rekordowo krótkim, jak na tego typu budowlę, czasie. Wszystkim pracom, poczynając od momentu wyznaczenia kierunku odciągów, aż do momentu końcowego odbioru towarzyszyła grupa geodetów.Z uwagi na rosnącą liczbę realizacji tego typu obiektów, jak również konieczność ciągłej ich kontroli podczas budowy, spostrzeżenia dotyczące pracy geodety przy montażu masztów zasługują na opublikowanie.Wysokie wymagania stawiane odnośnie wyznaczenia kierunków odciągów masztu skłoniły wykonawcę, którym było Łódzkie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze, do wyznaczenia kierunków ogólnie znanymi sposobami z pomiaru azymutu gwiazdy. Zarówno centr (przyszły punkt posadowienia fundamentu centralnego), jak i wyznaczone kierunki zostały trwale Zastabilizowane.Następnie rozmierzono — zgodnie z projektem — odległości pomiędzy punktem centralnym a punktami ustawienia kotw odciągów (rys. 1).Rygory odnośnie usytuowania fundamentów odciągów, podawane przez obowiązującą przy budowie tego typu obiektów instrukcję („Warunki techniczne wykonania i odbioru robót budowlano-montażowych” — Część III A), narzucają geodecie dokładność pomiaru, jak również tok czynności formalnych. A oto niektóre punkty tych instrukcji:„1. Fundamenty przekazane wykonawcy montażu powinny .mieć oznaczone w sposób trwały osie główne, a jeżeli posadowienie mas,tu lub wieży składa się z kilku fundamentów — punkt określający rzut osi głównej masztu.

2. Dopuszczalna odchyłka usytuowania osi fundamentów, zakotwień lin odciągowych masztu opartego przegubowo na fundamencie, w stosunku do osi fundamentu głównego pod maszt, wynosi 1/1000 odległości pomiędzy sprawdzanymi fundamentami.3. W razie betonowania kotwi do lin odciągowych na stałe — dopuszczalna kątowa różnica ich nachyleń wynosi 1/1500.

Rys. 14. Dopuszczalne odchyłki dla masztu utwierdzonego wynoszą:a) w usytuowaniu śrub kotwiących ± 5 mm,b) w usytuowaniu sztywnych elementów mocujących, zabetonowanych w fundamentach ± 2 mm,
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c) różnica poziomu górnej płaszczyzny fundamentu, w razie usytuowania masztu lub wieży na podlewce ± 10 mm,d) różnica poziomu zakotwień w razie usytuowania masztu lub wieży na płytach zabetonowanych w fundamencie lub w razie zamocowania do sztywnych elementów mocujących — 1/3000 rozstawu zakotwień.5. Dopuszczalne odchyłki w rozstawieniu śrub do umocowania dolnej części przegubu ± 5 mm.6. Protokół odbioru fundamentów powinien zawierać wyniki pomiarów i stwierdzone zachowanie wyżej wymienionych wymagań”.Czytając powyższe warunki łatwo się zorientować, że praca geodety nie ogranicza się do jednorazowego ustawienia kotwi, ale przez cały czas robót betoniarskich geodeta pełnił nadzór näd prawidłowym ich zabetonowaniem.Sporządzony po wykonaniu wszystkich fundamentów protokół wykazywał odchylenia od położenia teoretycznego, które nie przekroczyły dopuszczalnych.Odbiór fundamentów pozwolił ekipie montażowej przystąpić do prac zasadniczych, a więc montażu masztu.Na tym etapie praca geodety sprowadza się do pomiaru pionowości masztu, nadzoru w czasie wprowadzania korekt oraz pomiaru strzałki zwisu lin odciągowych.Dla pełniejszego zobrazowania czynności geodety, podam niektóre wymagania dotyczące montażu masztu, zawarte w cytowanej już instrukcji...1. Montaż konstrukcji masztu (wieży) może nastąpić po odbiorze fundamentów i wykonaniu odciągów stałych i montażowych.2. Przy montażu masztów przegubowych należy:a) zabezpieczyć dalszą część masztu przed przesunięciem co najmniej w trzech kierunkach (120°),b) zabezpieczyć w pionie, za pomocą odciągów montażowych na wysokości 1/3 i 2/3 pomiędzy odciągami stałymi,c) po założeniu każdego odciągu montażowego należy przeprowadzić regulację pionowości masztu, przy czym odchylenia od pionu nie mogą przekraczać 1/375 odległości pomiędzy odciągami stałymi.3. Regulacja odciągów powinna przebiegać z zachowaniem następujących warunków=a) siły w linach powinny ściśle odpowiadać projektowi i powinny być określone albo na podstawie ich zwisu (według wyliczeń teoretycznych), albo za pomocą specjalnych urządzeń pomiarowych,b) umocowanie urządzeń naciągowych i naciąg powinny się odbywać jednocześnie we wszystkich liniach odciągowych jednego poziomu,c) przy kolejnym regulowaniu odciągów należy stale sprawdzać odkształcenia osi masztu, której wychylenie nie może być większe niż 1/750 H.4. Pionowanie masztu (wieży) i regulacja naciągów w liniach powinny odbywać sie bezpośrednio po zmontowaniu, przy bezwietrznej pogodzie.5. Po Ostatecznei regulacji, dociągnięciu nakrętek i prze- ci.wnakrętek. należy dokonać pomiaru pionowego ustawienia masztu (wieży) i odchyłki wychylenia od pionu w poszczególnych jego punktach nanieść na rysunek. (Załącznik do protokołu odbioru).6. Dopuszczalne odchyłki montażowe:a) odchylenie od pionu osi masztu utwierdzonego lub przegubowego nie może przekraczać 1/1500 H,b) odkształcenie osi masztu przegubowego między odciągami nie może przekraczać 1/750 tej odległości (między odciągami),c) różnica długości odcinków lin odciągowych masztów radiowych między izolatorami nie może przekraczać 1/1000 rozstawu izolatorów (o ile projekt nie przewiduje inaczej), długość ta powinna być mierzona przy nadciągnięciu lin w czasie próby”.Montaż masztu poprzedziło przygotowanie stanowisk dla pomiaru pionowości i strzałek zwisu Hn odciągowych. Z uwagi na znaczne tempo robót montażowych, co pocią

gało niejednokrotnie konieczność wykonywania dwóch serii pomiarów pionowości w ciągu dnia, zdecydowano się określić wychylenia osi masztu od pionu, prostą metodą rzutowania osi masztu na prostopadle ustawioną łatę.Metoda ta, na pierwszy rzut oka, wydaje się niezbyt dokładna, biorąc jednak pod uwagę ruch masztu spowodowany warunkami atmosferycznymi (wiatr), jak również sam fakt, że jest to konstrukcja przegubowa podparta sprężystymi podporami, wydaje się, że uzyskiwana dokładność ± 3 cm z dwóch serii pomiaru jest. wystarczająca. Jako stanowisko pomiarowe wykorzystano uprzednio trwale Zastabilizowane punkty w takiej odległości za ostatnią kotwą, aby ta nie zasłaniała odczytów łaty.Miejsce ułożenia łaty określały trwale Zastabilizowane bazy robocze, dające możliwość jednoznacznego prostopadłego ułożenia łaty. 1

4

migota:ok ci? ⅛luíW
gd

Po ty w no po po mi ni∣ natr; to
Trójkątny przekrój masztu skłaniał do obserwacji z jednego stanowiska dwóch wierzchłoków podstawy trójkąta, równoległej do bazy. Oś masztu określała średnia z dwóch wymienionych obserwacji: (rys. 2)

p : D = p' : d

JGi

0
p = k∙p'Obserwacje z trzech symetrycznie rozmieszczonych stanowisk pozwalały na sporządzenie każdorazowo wykresu, przy czym środek trójkąta błędów dawał położenie osi masztu na danym poziomie obserwacji (rys. 3).

O]

ć; n u a
Pomiar pionowości wykonywano w zależności od postępu prac montażowych (przeciętnie raz dziennie), przy czym każdorazowo określano wychylenia masztu na pozio V.
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mie montażu i na wszystkich niższych poziomach odciągów stałych i aktualnie zamontowanych roboczych. Montaż odciągów związany jest z ich naciągiem, a więc określone urządzenie napinające należy zwolnić lub naciągać tak, aby siła występująca w linie była zgodna z siłą przewidywaną projektem.Siłę w linie można określić bezpośrednio dynamometrem lub w sposób pośredni przez pomiar strzałki zwisu liny. Wielkość strzałki zwisu określa wzór:
gdzie:f — strzałka zwisu liny,S — siła naciągu liny,

K — współczynnik zależny od długości liny i jej charakterystyki.Właściwą metodą pomiaru siły w linie jest bezpośredni pomiar za pomocą dynamometru. Jednak z uwagi na brak tych urządzeń, specjalnie przygotowanych do pomiaru siły w urządzeniu napinającym linę odciągową masztu, niejednokrotnie zachodzi konieczność określenia tej siły przez pomiar strzałki zwisu liny. Teoretyczna wartość strzałki, podawana w projekcie, nie może odbiegać od wartości mierzonej więcej niż ± 5% wielkości strzałki. Większe różnice muszą być usuwane przez regulację urządzenia napinającego (wydłużenie lub skrócenie liny).Pomiar strzałek zwisu lin odciągowych wykonano metodą trygonometryczną, tycząc kierunki na punkt pomiaru, metodą biegunową, (rys. 4).

Rys. 4Wielkości X, D, L, f, H, i h pokazane na rysunku 4 określane były w sposób następujący:S1
X = —----- z projektu
D — odległość stanowiska A od osi masztu
L — obliczone,
f ≈ H — h,

H — obliczone na podstawie danych projektu,
h — z pomiaruWymieniony sposób, po przeprowadzeniu analizy błędów dawał gwarancję określenia wartości strzałki z dokładnością mf = ± 3 cm, co jest wystarczające, biorąc pod uwagę ruch liny, a więc zmianę f wywołaną warunkami atmosferycznymi.Pomiar strzałki zwisu lin pozwalał brygadzie montażowej przystąpić do regulacji naciągu liny.

Obliczenie wartości skrócenia lub wydłużenia liny (zależnie od znaku Jf) oparto o następujące związki (rys. 5).
ɪ 8 fi cos2 γ \

+ 3
L0 = I>( D2
L1 = Dgdzie:

Lo — długość liny przy
D — odległość między punktami zaczepienia liny, L1 — długość liny przy strzałce f1 pomiaru, 
γ — kąt zwisu liny.

strzałce fo według projektu,
Wprowadźmy oznaczenia

= a

/I cos2 y

/o* cos* yP2
oraz obliczmy różnicę, o jaką należy skrócić lub wydłużyć linę:

8
—D (a - a1)

Rys. 5

ale
(ʃo — J/)2 cos2y /Jcos2/ 2fo∆f cos2/ J/2 cos2/°1 = D2 ~ P2 P2 P2 ostatni wyraz równości jest praktycznie bliski zeru, więc można go pominąć,stąd

2/, J/cos2/

Di
a — a +16 f1∆f cos2 y

W przypadku pomiaru siły naci⅛⅛u. lin za pomocą dyna- mometrów wartość ∆f można ok^ ^związku:
δs v∙**

Δf=K-------- ; JS = Sl-S0√ ς ς ’ XVoO ɔlgdzie:
K — współczynnik charakteryzujący linę,50 — siła naciągu wstępnego według projektu,51 — siła mierzona.Wprowadzenie korekt w długości lin przez brygadę montażową zobowiązuje geodetę do ponownego sprawdzenia pio- nowości masztu i strzałek zwisu lin odciągowych.



Mgr inż. ADAM GRALAK, mgr inż. BOLESŁAW GRALAK UKD 528.514.024.4
Badanie przydatności dalmierza BBT 006 do pomiaru wysokości

Wstęp. Zadaniem niwelacji terenowej i tachymetrii jest dostarczenie danych wysokościowych terenu. Stosując bazowo-redukcyjny tachymetr BRT 006, można jednocześnie z pomiarem szczegółów wykonać pomiar wysokościowy.Celem stwierdzenia przydatności instrumentu BRT 006 do pomiaru wysokości przeprowadzono następujące szczegółowe badania:1) badanie stałości osi celowej przy zmianie ogniskowania,2) badanie szyny bazowej,3) zwiększenie dokładności określenia wysokości osi celowej,4) porównawczy pomiar rzędnych za pomocą BRT 006 i niwelatora,5) analiza dokładności pomiaru wysokości.
1. Badanie stałości osi celowej przy zmianie ogniskowa

nia. Osią celową bazowo-redukcyjnego tachymetru jest miejsce geometryczne punktów, których obrazem jest środek przecięcia linii rozdzielającej obrazy obu pentagonów i nitki pionowej. W polu widzenia lunety Obserwmjemy górną i dolną połówkę obrazu celu, a koincydencja zachodzi wzdłuż krawędzi rozdzielającej oba obrazy. Długości promieni padających od celu na pryzmat ruchomy i stały są różne i ostrość obu połówek obrazu celu nie występuje jednocześnie. Różnice ostrości obu obrazów powoduje błędy odczytu łaty przy różnych położeniach pryzmatu ruchomego. Praktyczne badania nad ustaleniem wielkości tych błędów przeprowadzono wg następującego schematu: od nieskończoności aż do momentu uzyskania ostrości górnego, a potem dolnego obrazu łaty (I seria) oraz dolnego i górnego obrazu łaty <11 seria). Dla dziewięciu odległości w zakresie od 10 do 52 m dokonano po 4 odczyty z łaty wzdłuż krawędzi rozdzielającej oba obrazy. Celem zwiększenia dokładności odczytu fragment łaty w polu widzenia lunety uzupełniono dodatkowo podziałem milimetrowym. Do obliczeń przyjęto średnie z dwóch serii. Wyniki badania stałości osi celowej przy zmianie ogniskowania (ta-
Tablica 1

*·
(mm)

D
(m)

*9
D

1,5 10 0,000 150
2,2 17 0,000 157
2,5 20 0,000 125
3,1 25 0,000 124
3,5 30 0,000 117
3,9 37 0,000 130
4,5 40 0,000 112
5,6 50 0,000 112
5,9 52 0,000 113

blica 1) pozwalają na ustalenie następującej zależności:
stąd JO.127 ± 0,000 017

(1)z0 = 0,00013 Dgdzie:zo — wielkość błędu ogniskowania przy wykorzystaniu górnego i dolnego obrazu łaty w polu widzenia lunety (mm)D — odległość stanowiska — cel (m).
2. Badanie szyny bazowej. Wartość jednej działki szyny bazowej wynosi 0,5 mm. Stwierdzono, że maksymalny błąd naniesienia podziału szyny bazowej wynosi 0,20∕σ wartości jednej działki. Przy poziomej osi celowej i spoziomowanej Iibeli alhidadowej płaszczyzna szyny bazowej, po której porujza się pryzmat ruchomy, powinna być w-po

ziomie. Za pomocą sprawdzonej Iibeli koincydencyjnej firmy Zeiss, o przewadze 2”, nakładanej na pryzmat ruchomy, zbadano przekrój podłużny i poprzeczny szyny bazowej w interwałach 2,5 cm (5 m w skali bazy). Przekrój podłużny szyny wykazał odchylenia w granicach dokładności odczytu (0,01 mm). Średnie odczyty z dwóch pomiarów wychylenia poprzecznego pryzmatu ruchomego przedstawiono w tablicy 2.Wynikający z tego tytułu błąd rzędnej punktu przedstawiono na rys. 1. ¡ 
J

Tablica 2

D(m)
Wychylenia

Uwagi
(mm)

10 0,00 0
15 0,00 0 BRT 006
20 0,03 6 Nr 156883
25 0,05 10
30 0,08 16 wychylenia pryzmatu rucho-
35 0,09 18 mego w górę
40 0,11 21
45 0,13 26
50 0,15 30
55 0,18 36
60 0,21 41

Rys. 1. Wykres wpływu niepoziomości osi celowej na rzędną punktu, w wyniku wychylenia pryzmatu ruchomego
Î
1

3. Zwiększenie dokładności określenia wysokości osi ce
lowej. Przy centrowaniu instrumentu BRT 006 nad punktem zachodzi konieczność określenia wysokości osi celowej na stanowisku. Zastosowanie pionu drążkowego pozwala kreślić wysokość instrumentu z dokładnością ± 1 mm, ale nie uwzględnia położenia śrub ustawczych, których zakres gwintu wynosi 12 mm. Projekt dodatkowego urządzenia w postaci szablonu „1” pozwala uzyskać zmianę określenia wysokości osi celowej, wynikającej z regulacji śrubami Ustawczymi. Wysokość instrumentu określono z wzoru (2) z dokładnością ± 2 mm.

J=ι' + ⅛ = i-≈'+J (2)gdzie:
i — odległość między końcem zawieszania pionu a punktem,

i0 — odległość między środkiem obiektywu przy poziomej lunecie a punktem zawieszenia pionu (z) zz’ — różnica odczytu na pionie drążkowym,
ł — długość szablonu,

cc — oś celowa instrumentu.
4. Porównawczy pomiar rzędnych za pomocą BRT 006 

i niwelatora. Za pomocą instrumentu BRT 006 i niwelatora Ni B5 (samopoziomujący) określono rzędne sześciu punktów w interwałach 10 m w zakresie od 10 m do 60 m od
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.4 Tablica 3

r-
O-
D-Óji-
Ï- 
d-i-

Nr 
serii

Odległości
Uwagi

10 20 30 40 50 60 10 20 30 40 50 60

1 0 1 2 2 5 6 0 1 2 1 5 9 λBTR~λ'∙ = ,i (mm)2 0 4 10 11 13 23 0 3 5 6 6 9
3 0 2 3 8 10 11 0 1 3 5 7 9 = Λfr~d;
4 0 1

1
4 6 11 14 0 1 4 4 6 8

12o 6 9 13 20 3 6 8 9
m ι/ 1-16 0 1 2 10 14 16 0 2 5 8 11 13

7
8

0 
0

O
2

5
6

8
11

12
16

16
17

0 5 8 9 14 I n(n-ɪ)

9 0 0 7 19 17 19 Odczyt wzglę< 
obrazu łaty w

cni dolnego (1—9) oraz górnego (1 — 7) 
polu widzenia lunetyʤr 0 1,8 5,0 8,3 12,3 15,8 0 1,9 4,3 5,7 7,6 10,5

±mx 0 0,3 0,9 1,0 1 2 1,7 0 0,3 0,5 1,0 0,8 0,9

stanowiska. W przypadku instrumentu BRT 006 odczyt z łaty przy poziomej lunecie dokonano wzdłuż krawędzi rozdzielaja.cej oba obrazy względem dolnej (9 serii) i gór-

Rys. 2. Określenie wysokości osi celowej instrumentu za pomocą pionu drążkowego i szablonu

0k-

nej (7 serii) połówki obrazu łaty w polu widzenia lunety. Każdorazowo, po zakończeniu serii, instrument ponownie ustawiano i poziomowano. Równocześnie określano rzędną punktu badanego za pomocą niwelatora. Różnice zredukowanych rzędnych oraz średni błąd średniej arytmetycznej różnic rzędnych, uzyskanych z obserwacji instrumentem BRT 006 i niwelatorem dla poszczególnych odległości, zestawiono w tablicy 3.Wyniki porównawcze niepoziomości osi celowej instrumentu BRT 006 z tytułu wychylenia pryzmatu ruchomego, uzyskane metodą laboratoryjną za pomocą Iibeli i porównawczego pomiaru rzędnych przedstawiono na rys. 3.
e- i-
D-
Z-n,
1-
g-
ś-
J-
D-

2) Rys. 3. Wykres niepoziomości osi celowej instrumentu BRT 006 
a) przekrój poprzeczny szyny bazowej, b) porównawczy pomiar rzędnych — odczyt względem dolnego (b1) i górnego (b,) obrazu łaty w polu widzenia lunety1-)-

16 a
d

5. Analiza dokładności pomiaru wysokości. Wysokość punktu określonego za pomocą instrumentu BRT 006 otrzymano ze wzorów:a) pozioma oś celowaHr = W,+ J-1 (3)b) ukośna oś celowa
Hc = H, + J ɪ D tg a — 1 (4)gdzie:

Hc — rzędna celu
Hs — rzędna stanowiska

J — wysokość instrumentuD — odległość zredukowana stanowisko — celZ — odczyt na łacie
a — kąt pionowy.Średni błąd wysokości punktu, zgodnie z prawem przenoszenia się błędów, wynosi:

b) ■ = 1/ ±πl^ + m∕ + + tgtαm∣) (6)f ' ’ cos4 a ρt

Średni błąd wysokości punktu obliczono i przedstawiono na rys. 4, przyjmując średnie błędy elementów mierzonych:
n⅛, = 0
ml = ± 2 mmm∣ =± 0,000 017 D
mυ = ± 0,0006D
ma = γ'm'p + mJ = 30' √2^ ± 42'O0 <a< 5 43'gdzie:

τna — średni błąd poziomowania Iibeli alhidadowejmo — średni błąd odczytu kąta pionowego.Dokładność pomiaru wysokości przy poziomej i ukośnej osi celowej jest tego samego rzędu dla kąta pionowego 0° < « < 5043, w zakresie odległości do 60 m.

Ky.'. 4. Sredni bląu wysokości punktu okreslon^g> r.a pomocą instrumentu BllT ooe
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Na podstawie wykresu (rys. 4) średni błąd wysokości punktu określonego przy poziomej lub ukośnej osi celowej, nie przekracza ± 10 mm dla odległości stanowisko — łata do 45 m.
6. Uwagi końcowe1. Zwiększenie dokładności określenia wysokości osi celowej można uzyskać przez zastosowanie pionu drążkowego i dodatkowego szablonu.2. Odczyt wzdłuż krawędzi rozdzielającej oba obrazy należy dokonać z dolnej połówki obrazu łaty w polu widzenia lunety, bez konieczności usuwania paralaksy wysokościowej.3. Przekrój poprzeczny szyny bazowej i pryzmatu ruchomego względnie porównawczy pomiar rzędnych pozwala 

określić zmianę niepoziomości osi celowej badanego instrumentu BRT 006.4. Dokładność określenia wysokości pikiety nie przekracza ± 10 mm dla odległości instrument — łata do 45 m.
LITERATURA1. Bazowo-redukcyjny tachymetr BRT 006 — prospekt firmy Zeiss2. Instytut Geodezji i Kartografii — Informator, Warszawa 1963/19643. H. Bryś, A. Gralak — Trygonometryczny pomiar wysokości za pomocą dalmierza autoredukcyjnego BRT 006. Czasopis. techn. P.K. 1965 r.4. Z. Adamczewski, K.F. Sawicki — Zastosowanie BRT 036 w pomiarach rolnych. Przegląd Geodezyjny 1967 r.5. J. Machowski — BRT 006 — przyrząd do pomiaru pionowości. Przegląd Geodezyjny 1/1968

In ż. EDWARD GRZESZEK Ukd 347.95:347.991:528-05
0 ważnych dla geodetów orzeczeniach Sądu Najwyższego

W poszukiwaniu źródeł i wτskazowek do pracy mojej jako biegłego sądowego zapoznałem się z treścią specjalnych zeszytów dotyczących orzecznictwa Sądu Najwyższego. Stwierdziłem, że stanowią one dosłownie kopalnię wiadomości bardzo cennych w pracy geodety.Z niektórymi orzeczeniami Chcialbym zaznajomić kolegów, w przekonaniu o ich przydatności w pracy codziennej.A oto kilka wybranych przykładów:— „Właścicielowi gruntu, przez który przebiega urządzenie wodociągowe stanowiące połączenie domowej instalacji wodociągowej innej osoby z wodociągiem publicznym, nie przysługuje przeciwko tej osobie roszczenie o usunięcie wspomnianego urządzenia lub o powstrzymanie się od jego naprawy” (Wyrok S.N. z 20.VIII.65 r. III CR. 161/65 zeszyt 4 z 66 r. poz. 59).— „Dopuszczalne jest ustanowienie przez sąd służebności gruntowej obciążającej nieruchomość mającą bezpośrednią łączność z siecią wodociągową i polegającej na doprowadzeniu do tej sieci przewodów wodociągowych do nieruchomości, która nie jest do sieci przyłączona i nie ma z nią bezpośredniej łączności” (Uchwała S.N. z dn. 3.VI.65 r. Ill CO 34/65 zeszyt 7-8 z 66 r. poz. 109).— „Ustanowienie prawa wieczystego użytkowania może nastąpić również z mocy orzeczenia władzy administracyjnej. W wypadku takim zawarcie aktu notarialnego jest zbędne” (Postanowienie S.N. z dn. 14.IX.65 r. Ill CR 171/65 zeszyt 7-8 z 66 r. poz. 121).— „O przejściu nieruchomości na własność państwa, na podstawie artykułu 39 ust. 3 ustawy z dnia 14.VII.1961 r. — o gospodarce terenami w miastach i osiedlach (Dz.U. nr 32 poz. 159) decyduje chwila wyjazdu z kraju dotychczasowego właściciela nieruchomości, a nie chwila utraty przez tego właściciela obywatelstwa polskiego w związku z jego wyiazdem” (Postanowienie z 15.1.66 r. II CR 9/66 zeszyt 7-8 z 66 r. poz. 135).— „Przez „prowadzenie” gospodarstwa rolnego, o którym mowa w art. 1059 § 1 pkt 3 k.c., należy również rozumieć prowadzenie gospodarstwa na podstawie umo∣wv dzierżawnej. Nie jest przy tym wymagane, żeby spadkobierca miał się trudnić wyłącznie pracą na roli” (Postanowienie S.N. z 12.11.66 r. Ill CR 368/65 zeszyt 10 z 66 r. poz. 177).— „Organ do spraw geodezji nie jest uczestnikiem w sprawie o rozgraniczenie przekazanej sądowi na podstawie art. 7 ust. 3 dekretu z dnia 13 września 1946 r. — o rozgraniczeniu nieruchomości (Dz.U. nr 53 poz. 298 z późniejszą zmianą)”. (Uchwała S.N. z 20.V.66 r. Ill CZP 23/66 ze- zeszyt 11 z 66 r. poz. 185.— „Plan podziału nieruchomości, zaopatrzony w klauzule o wpisaniu do ewidencji i składnicy geodezyjnej na podstawie dekretu z dnia 13.VI.1956 r. — o państwowej s1uζbie geodezyjnej i kartograficznej (Dz.U. nr 25 poz. 115). ale nie mający charakteru mapy przedstawiającej podział nieruchomości, dokonany w trybie ustawy z dnia 25 czerwca 1948 r. —- o podziale nieruchomości na obszarze miast 
1 niektórych oledli (Dz.U, nr 35, poz. 840) — nie zastępuje 

zezwolenia na podział nieruchomości, wymaganego przez art. 5 tej ostatniej ustawy” (Uchwała S.N. z dn. 28.1.67 r. zeszyt 10 z 67 r. poz. 170).— „1. Ani art. 1059 § 1 pkt 5 k.c., ani § 14 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28.XI.1964 r. (Dz.U. nr 45, poz. 304) nie uzależnia zachowania prawa dziedziczenia gospodarstwa rolnego przez osoby trwale niezdolne do pracy i zaliczone do I lub II grupy inwalidów od tego, czy osoby te pobierają rentę inwalidzką. 2. Wydzierżawienie przez spadkobiercę gruntu spadkowego nie przekreśla jego uprawnień, ponieważ posiadanie, o którym mowa w art. LVI § 1 przep. wpr. k.c., może być wykonywane nie tylko osobiście, Iecz również za pośrednictwem dzierżawcy” (Postanowienie S.N. z 7.IV.66 r. Ill CR 354/66 zeszyt 12 z 66 r. poz. 217).— „Zstępni rodzeństwa nie zachowują prawa dziedziczenia gospodarstwa rolnego na podstawie art. LVI § 2 przep. wpr. k.c. (Uchwała S.N. z dn. 13.V.66 r. Ill CZP 29/66 zeszyt 1 z 67 r. poz. 2).— .,1. Wydzielenie dożywotnikowi na podstawie art. 232 k.c. Kr. P. części gruntu na użytkowanie nie wymaga zachowania podstawowej normy obszarowej, a przyznanie mu w zamian tego odpowiedniej renty lub spłaty jest dopuszczalne tylko za jego zgodą. 2. Jeżeli darowana przez spadkobiercę nieruchomość rolna ulega powrotowi w naturze do masy spadkowej (Art. 859 k.c. Nap.) i staje się przedmiotem 'działu spadku, podział fizyczny tej nieruchomości może nastąpić w zasadzie tylko z zachowaniem podstawowej normy obszarowej (Art. 1070 k.c.) chyba, że zachodzą warunki przewidziane w art. LX § 2 przep. wpr. k.c. dopuszczające możliwość odstąpienia od tej normy” (Postanowienie S.N. z dn. 21.VI.66 r. I CR 343/66 zeszyt 2 z 67 r. poz. 31).„Osoba wstępująca na miejsce spadkobiercy, który przed dniem 5 Iipca 1963 r. odrzucił spadek, zachowuje prawo dziedziczenia gospodarstwa rolnego, jeżeli odpowiada warunkom wymienionym w art. LVI przep. wprow. k.c. chociażby spadkobierca, który spadek odrzucił, warunkom tym nie odpowiadał”. (Postanowienie S.N. z 3.V.1966 r. Ill CR 155/65, zeszyt 3 z 1967 r. poz. 50).— ..Przepisy § 14 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28.XI.64 r. w sprawie przenoszenia własności nieruchomości rolnych, znoszenie współwłasności takich nieruchomości oraź dziedziczenie gosnodarstw rolnych (Dz.U. nr 45 poz. 304) mają na celu zachowanie praw osób zatrudnionych głównie poza rolnictwem, które osiągnęły już wiek emerytalny i przestały pracować w swym zawodzie. Prze- nisów. tych nie można w zasadzie stosować do rolników, którzy pomimo osiągnięcia wieku emerytalnego pracuja n.adal w gospodarstwie rolnym (Postanowienie z 10.V.66 r. Ill CR 60/66 zeszyt 3 z 67 r. poz. 51).—„1. Art. 1063 § 2 k.c. nie stosuje się do spadków otwar- tvch przed dniem 5 Iipca 1963 r. 2. Art. LX § 1 przep. wpr. k.c. nie wyłącza spadkobierców trwale niezdolnych do pracy od otrzymania gospodarstwa rolnego" (Postanowie
nie i 30.Xt,β8 r. Ill CR 278/68 zeszyt 5 Z. 67 f. po». 98),
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— „Dla ustalenia wartości lasu w sprawie o zniesienie współwłasności (dział spadku) nie wystarcza samo oszacowanie drzewostanu i gruntu, ale należy także uwzględnić ograniczenia co do możliwości eksploatacji, które wynikają z przepisów o gospodarce leśnej” (Postanowienie z 6.XII.66 r. Ill CR 314/66 zeszyt 5 z 67 r. poz. 96).— „W razie wspólnego dziedziczenia przez małżonków gospodarstwa rolnego na podstawie testamentu w warunkach przewidzianych w art. LVI § 1 przep. wpr. k.c. faktyczny (nieformalny) podział nie stanowi przesłanki do zachowania przez nich prawa dziedziczenia gospodarstwa rolnego. W tym wypadku wystarczy samo objęcie w posiadanie, które może być wykonywane również za pośrednictwem dzierżawcy” (Postanowienie z 25.XI.66 r. Ill CR 289/66 zeszyt 7—6 z 67 r. poz. 137)...Na podstawie art. 1075 k.c. nie jest dopuszczalne obniżenie dopłaty przypadającej spadkobiercy, który z mocy art. LXI § 1 przep. wprow. k.c. ma prawo do otrzymania spłaty odpowiadającej pełnemu udziałowi spadkowemu w gospodarstwie rolnym należącym do spadku, a w dziale snadku otrzymał cześć tego gospodarstwa”. (Uchwała S.N. z dnia 21.IV.1967 r. Ill CZP 22/67, zeszyt 12 z 1967 r. poz. 213).— „Teren położony w obrębie zwartej zabudowy miasta nie stanowi nieruchomości rolnej bez względu na jego 

obszar” (Uchwała z 4.VII.67 r. Ill CZP 51/67 zeszyt 3 z 68 r. poz. 36).— „Objęcie przez spadkobiercę w posiadanie części gospodarstwa rolnego wbrew sprzeciwowi innego spadkobiercy nie świadczy o faktycznym dziale w zrozumieniu art. LVI § 1 przep. wpr. k.c.” (Postanowienie z 26.IX.1967 r. zeszyt 6 z 68 r. poz. 106)— „W przypadku, gdy przed 5 Iipca 1963 r. współwłaściciele zorganizowali odrębne gospodarstwa rolne na wspólnej nieruchomości, podział tej nieruchomości jest dopuszczalny bez zachowania wymagań przewidzianych w art. 163 w związku z art. 213 k.c.” (Uchwała z 16.VI.67 r. CZP 42/67 zeszyt 5 z 68 r. poz. 82).
•Mam nadzieję, że te przykłady postanowień pozwolą kolegom rozstrzygnąć wiele wątpliwych spraw. Dla użytku zainteresowanych podałem bliższe określenie zeszytu i pozycji. pod którą znajdą uzasadnienia stanowiące kwintesencje postanowienia. Wypowiedzi kolegów co do przydatności takiej rubryki mogą się przyczynić do tego, że redakcja PG — być może — wprowadzi je na stałe na swoich łamach.

Mgr inż. EDWARD POPIOŁEK UKD 528.541.81 : 622.25
Zastosowanie urządzenia drążkowego 7. Kowalczyka w badaniach deformacji szybów górniczychProwadzenie pomiarów deformacji szybów górniczych stanowi jedno z najtrudniejszych zadań dla geodety górniczego. Bardzo trudne warunki pomiarowe, ograniczone możliwości czasowe oraz trudności w ustawianiu iakich- kolwiek instrumentów w szybie sprawiają, że wybór me- todv pomiarowej i związanego z nią przyrządu jest bardzo trudny. W nihiejszym opracowaniu autor rodaje zastosowanie urządzenia drążkowego pomysłu Z. Kowalczyka dla tych celów.Po wielu próbach zastosowania różnych możliwości przeprowadzania pomiarów wysokościowych w szybie, w oparciu o taśmę głębinową w ramach opracowywanego przez autora projektu badań deformacji szybu PVI kopalni „Polkowice”, wybrano niwelator z urządzeniem drążkowym Z. Kowalczyka. Przeznaczony on jest w zasadzie do niwelacü geometrycznej w pochyłych wyrobiskach kopalnianych [11, ale iego zalety pozwalają stosować go z powodzeniem do pomiarów w szybach górniczych. Pierwsza zaleta zastosowania tego niwelatora w szybie jest możliwość jego ustawiania na bolcach teodolitu wiszącego, łatwych do stabilizacji nawet w trudnych warunkach szybowych. Sposób zamocowania bolców należy od obudowy i zabudowy szybu. Można tu stosować bolce wkręcone do części drewnianych np. prowadnic lub przykręcane za pomocą specjalnych uchwytów dostosowanych do kształtu wybranego elementu zabudowy szybu. Wymienić tu należy uchwyt F. Ziemby, oraz W. Wojciechowskiego. Ciekawy i praktyczny jest sposób zamocowania bolców do rur za pomocą obejmy metalowej zastosowany przez Dział Mierniczy KGHM w Lubiniu we wspomnianym uprzednio szybie PVI. Można również zamocowywać bolce dla urządzenia drążkowego do wstrzeliwanych uprzednio bolców stalowych za pomocą osadnika .,GROM”. Sposób ten zastosowano w kopalni „Polkowice” i okazał się on bardzo praktyczny, szczególnie w obudowie betonowej szybu. Badania prowadzone w NRD przez W. T ehmanna nad zastosowaniem podobnego typu osadzaków bolców w geodezji górniczej potwierdziły to w zupełności (21.Dwa ostatnio podane sposoby Zamocowywania niwelato- ra drążkowego są szczególnie wygodne do stosowania w badaniach deformacji nowo zagłębionych szybów, nie posiadających stałej zabudowy wewnątrzszybowej.Należy tu podkreślić, że stabilizacja niwelatora za pomocą bolców zamocowanych w obudowie szybu ma tę zaletę, że drgania spowodowane min. ruchem obserwatora nie przenoszą się na instrument, czego przy stosowaniu statywu ustawianego najczęściej na dachu klatki nie da się uniknąć.

Drugą ważną zaletą niwelatora z urządzeniem drążkowym w zastosowaniu do szybów jest łatwy dostęp obserwatora do lunety przy dowolnym położeniu osi celowej. Jest to wynik zastosowania odpowiedniego uchwytu, od- dalaiacego, przyrząd od miejsca przymocowania (rys. 1) oraz umieszczenia przyrządu w pewnej odległości pionowej od mieisca zamocowania przez, zastosowanie drążka pionowego. Nastcnna cecha tego niwelatora, ułatwiaiąca pomiar w -Zvbie ies·+ zasadniczy szczegół jego konstrukcji, a mianowicie możliwość zmiany wysokości celowej przez przesunięcie drążka w kierunku pionowym. Można to wvkorzvstać dla szybkiego przeprowadzenia dwukrotnego niezależnego pomiaru przy zmienionej wysokości osi celowτei. Jednak bardziej celowe jest wykorzystywanie przesunięcia Diono- wego drążka dla przeprowadzenia wyrównania, lub dla kontroli, w zależności od możliwości dokładnego określenia przesunięcia na drążku. Jeżeli dokładność określenia nrze- Suniecia jest podobna lub większa od dokładności odczvtu, to celowe jest przeprowadzenie wyrównania, poprawiaiące- go wyniki pomiarów. W innym przvpadku przesunięcie na drążku lepiej traktować jako kontrolę.Dla pomiarów badawczych w szybie celowe jest zróżnicowanie wielkości przesunięć drążka, szczególnie dla uniknięcia błędów grubych.W kopalni „Polkowice” zastosowano do Domiarów w szybie niwelatory Ni 060 i Ni 025, Posiadaiace małe wvmiary i ciężar oraz ∣najkτ6tsze celowe tylko 1,5 m. Rardziei przydatny okazał się niwelator kompensacyjny Ni 025, skracający czas pomiaru oraz podnoszący dokładność.W pomiarach wysokościowych w szybie niwelator z urządzeniem drążkowym znalazł zastosowanie przy określaniu wysokości reperów na horyzontach pomiarowych w dowiązaniu taśmy szybowej oraz do określania różnic wysokości między reperami.Dla oceny dokładności zastosowanego niwelatora przeprowadzono badanie na modelu typowego horyzontu pomiarowego, Zastabilizowanego, w piwnicy budynku C-4 na AGH. Horyzont pomiarowy składał się z czterech reperów, z których dwa można przesuwać w kierunku pionowym, oraz mierzyć ich wielkość z dokładnością ± 0,01 mm przy użyciu śruby mikrometrycznej. Umożliwiało to określenie dokładności odczytu, jego zależność od długości celowej, oraz dokładność wyznaczania różnic wysokości.W czasie przeprowadzania badań niwelator z urządzeniem drążkowym ustawiono w pozycji podobnej jak w konkretnych warunkach szybowych tzn. Zamocowywany 



do bolca teodolitu wiszącego (rys. 1). Zmieniając odległość instrumentu od reperu badawczego w zakresie możliwych odległości w szybie tj. 1,5—10 m wykonywano po 11 odczytów na łatkach, przy każdorazowej zmianie ich wysokości

Rys. I. Ustawienie niwelatora drążkowego do pracy w szybie za pomocą śruby mikrcmetrycznej. Powyższe badania przeprowadzono dla niwelatorów Ni 060 i Ni 025, produkcji firmy Zeiss, oraz dla dwóch rodzajów łatek nakładanych (rys. 2). Jedna z nich była metalowa, a druga — odcinkiem

Rys. 2. Łatka nakładana na reper w obudowie tubingowej szybumetra stolarskiego, przy czym obydwie posiadały podział milimetrowy. Porównując różnice odczytów wykonywanych niwelatorami z różnicami uzyskanymi ze śruby mikrometrycznej traktowanymi jako bezbłędne obliczono błędy średnie odczytu dla różnych długości celowych. Wyniki badań przedstawia poniższa tablica:
Takliea 1

*ss. dl. celowej !
3,0 m 4,5 m 6,0 m 10 m

niweɪator
1,5 m

Ni 060 ¿0,12 mm ¿0,13 mm ¿0,18 mm ¿0,14 mm ¿0,47 mm
Ni 025 ¿0,09 mm ¿0,07 mm ¿0,07 mm ¿0,16 mm 4-0,28 mm

W oparciu o powyższe dane sporządzono wykres (rys. 3). Oprócz wyżej opisanych badań określono w podobny sposób dokładność przesunięcia instrumentu na drążku. Dla prototypowego egzemplarza niwelatora z urządzeniem drążkowym wynosiła ona około ± 1 mm. Wyniki badań nasunęły następujące wnioski:

1. Błąd odczytu dla krótkich celowych przy zastosowaniu ustawienia niwelatora z urządzeniem drążkowym jest wielkością małą.2. W zakresie długości celowych spotykanych przy pomiarach w szybie (wyjątkowo spotyka się celowe powyżej 6 m) błąd odczytu jest w przybliżeniu równy i wynosi ok. ± 0,15 mm.3. Z porównania dokładność określania przesunięcia na drążku wynoszącą około ± 1 mm z dokładnością odczytu na łacie wynika, że nie można wykorzystywać zmiany wysokości celowej dla dodatkowego wyrównania pomiarów na horyzoncie pomiarowym, a tylko jako kontroli odczytów na łatach dla uniknięcia błędów grubych.4. Niwelator Samopoziomujący Ni 025 posiada pewną przewagę nad Ni 060 pod względem dokładności, oraz znaczną pod względem czasu wykonywania pomiaru.Przyjmując jednakowy błąd średni odczytu na łatach możemy określić dokładność wyznaczania różnicy wysokości między reperami na horyzoncie pomiarowym wg znanego wzoru: 'M = m0∙}∕2Na podstawie badań można przyjąć m0 = ± 0,15 mm, wtedy mjs = ± 0,21 mm.Należy tu zaznaczyć, że w trakcie określania średniego błędu odczytu nie uwzględniono wpływu nierównoległości osi Iibeli niwelacyjnej od osi celowej. Przy pomiarach ciągów niwelacyjnych, gdy możemy wykonywać niwelację ze środka nie jest to specjalnie istotne. Natomiast przy pomiarach w szybie tylko wyjątkowo udaje się ustawić niwe. Iator w środku. Konieczna jest więc dokładna rektyfikacja instrumentu. Wpływ tego błędu zmniejsza jednak mimo wszystko dokładność pomiaru.Wyniki badań wskazują na możliwość dokładnego określ lania różnicy wysokości między reperami na horyzoncie pomiarowym, oraz dowiązania wysokościowego do taśmy głębinowej dla określenia ich bezwzględnych wysokości.Pomiary praktyczne, przeprowadzane w szybie PVI kopalni „Polkowice”, jako część kompleksowych badań deformacji szybu potwierdziły na ogół wyniki badań na modelu przekroju badawczego szybu, oraz przypuszczenia odnośnie wpływu warunków atmosferycznych, jak również wpływu niecentrycznego ustawienia niwelatora między reperami, co zmniejsza dokładność pomiarów. Warunki panujące w szybie PVI, będącym na etapie pasywnego mrożenia są bardzo trudne. Pomiar szczególnie utrudnia i zmniejsza dokładność:a) słaba widzialność wynikająca z dużej wilgotności oraz zapylenia powietrza,b) słabe oświetlenie, wynikające z trudnego dostępu do punktu oraz znacznego rozproszenia światła,c) kapiąca woda obniżająca warunki pracy.Z wyników pomiarów w tym szybie określono błąd średni różnicy wysokości i wyniósł on mj⅛ = ± 0,61 mm, a więc prawie trzykrotnie więcej niż wykazuje badanie doświadczalne. Należy to tłumaczyć wpływem ww. czynników. Uzyskana praktyczna dokładność jest jednak dosyć wysoka, pozwalająca określić przechylenie horyzontu pomiarowego, a tym samym Odcirika obudowy z dokładnością około ± 2’. Większą dokładność można uzyskać stosując łatki wiszące, obciążone grawitacyjnie [4].Dotychczas prowadzone pomiary deformacü w szybie PVI kopalni „Polkowice” wykazały pełną przydatność niwelatora z urządzeniem drążkowym Z. Kowalczyka. Wymienio-

Kys. .1. Wykres zależności błędu średniego odczytu od długości celowej
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he na wstępie zalety pozwalają na sprawne, dokładne i szybkie przeprowadzenie pomiaru, co w tak trudnych warunkach pomiarowych byłoby trudne do przeprowadzenia przy zastosowaniu innego urządzenia.Urządzenie ustawcze niwelatora można również wykorzystać do zamocowania małego teodolitu (np. Theo 120) dla przeprowadzenia pomiarów zmian sytuacyjnych w szybie metodą kątowo-liniową.Reasumując, niwelator z urządzeniem drążkowym Z. Kowalczyka wykazał pełną przydatność praktyczną i stosowanie go w badaniach deformacji szybów jest bardzo celowe.
Mgr inż. MARIA DOBRZYŃSKAZakład Rachunku Wyrównawczego i Obliczeń Geodezyjnych IGiK
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W ostatnich latach obserwujemy niezwykle dynamiczny rozrwój produkcji elektronicznych maszyn cyfrowych oraz urządzeń pomocniczych, służących głównie do wprowadzenia i wyprowadzenia informacji.W każdym roku pojawia się wiele nowych konstrukcji, interesujących zarówno dla specjalistów, jak i szerokiego grona użytkowników.Można się było o tym przekonać również na ostatnich Międzynarodowych Targach Poznańskich, gdzie wystawiono szereg maszyn elektronicznych produkcji zagranicznej i krajowej.Z punktu widzenia potrzeb geodezji, na szczególną uwagę zasługiwał kartograficzny rejestrator współrzędnych, produkowany w Szkocji pod nazwą d — mac.Urządzenie to przeznaczone jest do perforowania na taśmie dalekopisowej współrzędnych punktów obserwowanych na mapach, planach, wykresach itp. Jest ono całkowicie Stranzystorowane i składa się z 3 podstawowych części (rys. 1):
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Rys. 1
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a) stołu do odczytywania informacji o powierzchni użytkowej 100 cm × 45 cm,b) elektronicznej jednostki sterującej,c) przystawki operacyjnej z urządzeniami wyjściowymi.Główne części stołu to: urządzenie nastawcze, układ na- dążny i przetworniki analogowo-cyfrowe.Współrzędne x, y przekazywane są za pośrednictwem urządzenia nastawczego i układu nadążnego do jednostki sterującej, gdzie są przedstawiane wizualnie i perforowane na taśmie lub na kartach, bądź pisane na tabulogramie za pomocą maszyny do pisania.Urządzenie d — mac umożliwia odczytywanie współrzędnych z dokładnością 0,1—0,2 mm, co wydaje się być niewystarczające dla bardziej precyzyjnych opracowań geodezyjnych i kartograficznych.Znaczne zainteresowanie wzbudziła PROGRAMMA 101 (rys. 2), wystawiona w pawilonie włoskim przez firmę Olivetti. Maszyna ta, o wymiarach dużego arytmometru elektrycznego, pod względem funkcjonalnym jest urządzeniem pośrednim pomiędzy arytmometrami tranzystorowymi i małymi komputerami. Zasilana jest prądem jednofazowym 220 V, pobiera moc 350 W.

PROGRAMMA 101 składa się z 5 podstawowych części:a) pamięci zawierającej 10 rejestrów, a mianowicie:— 3 rejestry operacyjne służące do wykonywania obliczeń i przechowywania ich rezultatów,— 2 rejestry rozkazów; w każdym można zapamiętać 24 rozkazy,— 5 rejestrów przeznaczonych zasadniczo do przechowywania wyników pośrednich i ostatecznych oraz stałych liczbowych. W każdym z tych rejestrów mogą być zapamiętane dwie liczby dziesiętne o 11 cyfrach, z wyróżnionym położeniem przecinka dziesiętnego. Trzy spośród tych rejestrów mogą być również używane do przechowywania rozkazów;b) urządzenia sterująco-liczącego, wykonanego w technice półprzewodnikowej z wykorzystaniem elementów krzemowych;c) elektromechanicznej klawiatury, służącej do wprowadzania danych liczbowych i rozkazów;d) mechanizmu drukującego o szybkości 30 znaków/sek, umożliwiającego wydrukowanie w jednym /wierszu zawartości jednego rejestru;e) urządzenia zapisu — odczytu na kartach magnetycznych.Maszyna pozwala na rozwiązywanie prostych zadań, których programy zawierają co najwyżej 120 rozkazów.Programy te, wprowadzone do odpowiednich rejestrów przy użyciu klawiatury, automatycznie zapisywane są na kartach magnetycznych (o wymiarach 70 mm X 240 mm), co wydaje się bardzo udanym rozwiązaniem dla maszyny tego typu.Karty magnetyczne mogą być wykorzystane w sposób analogiczny jak taśmy magnetyczne, to znaczy mogą być ponownie użyte do zapisu innego programu.PROGRAMMA 101 nie jest wyposażona w urządzenia do automatycznego wprowadzenia danych; wszystkie dane muszą być wprowadzane ręcznie.Rys. 2



Maszyna w Swej bibliotece programów zawiera między innymi ,programy prostych zadań geodezyjnych, programy z dziedziny matematyki, fizyki, chemii, księgowości itp.Coraz bardziej rozwija się produkcja różnego rodzaju arytmometrów tranzystorowych. Na MTP wystawiono między innymi:— polskiej produkcji tmk 201,— niemieckiej (NRD) — Soemtron 220,— bułgarskiej — ELKA 21 i ELKA 25.Maszyna tmk 204 (tranzystorowa maszyna kalkulacyjna typu 204) posiada 4 rejestry i wykonuje następujące działania arytmetyczne: dodawanie, odejmowanie, mnożenie, dzielenie, potęgowanie i obliczanie procentu na liczbach maksymalnych 15-cyfr owych.SOEMTRON 220 posiada 3 rejestry i wykonuje 4 podstawowe działania arytmetyczne (dodawanie, odejmowanie, mnożenie, dzielenie) również na liczbach co najmniej 15-cyfrowych.ELKA 21 — posiada także 3 rejestry, wykonuje 4 podstawowe działania arytmetyczne oraz potęgowanie i pierwiastkowanie na liczbach maksymalnie 16-cyfrowych.ELKA 25 — wyposażona w 3 rejestry 12-cyfrowe, przystosowana jest wyłącznie do wykonywania 4 podstawowych działań arytmetycznych.Duże zastosowanie w obliczeniach naukowo-technicznych powinna znaleźć demonstrowana na Targach ODRA 1201, 

której produkcja seryjna została podjęta przez Wrocławskie Zakłady Elektroniczne „ELWRO”.Maszyna składa się z jednostki centralnej i urządzeń zewnętrznych, którymi mogą być:— czytnik taśmy papierowej,— perforator taśmy papierowej,— elektryczna maszyna do pisania.ODRA 1204 jest maszyną tranzystorową, równoległą, asynchroniczną, jednoadresową. Posiada pamięć operacyjną ferrytową, koincydencyjną, 0 pojemności 16 384 słów 24-bi- towych, w której przechowywane są programy i dane liczbowe.Maszyna operuje liczbami zarówno ze stałym, jak i zmiennym przecinkiem. Szybkość jej może być scharakteryzowana ilością dodawań w czasie 1 sekundy i wynosi ona: fdla liczb Staloprzecinkowych około 62 000 operacji, dla liczb zmiennoprzecinkowych około 7000 operacji.ODRA 1204 może być z powodzeniem zastosowana do większych prac obliczeniowych występujących w geodezji, np. obliczenia fotogrametryczne, wyrównanie dużych sieci triangulacyjnych.Ekspozycja na MTP potwierdziła duże osiągnięcia w elektronicznej technice obliczeniowej nie tylko w konstrukcjach zagranicznych, ale i polskich. W związku z tym wy- daje się jak najbardziej celowe prowadzenie w kraju dalszych prac w zakresie urządzeń uniwersalnych i specjalistycznych, w pełni dostosowanych do aktualnych potrzeb.
Zjazd Koleżeński Wychowanków’AGH 
z okazji 20-lecia Stowarzyszenia 
Wychowanków AGH
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Drugiego października 1968 r. odbył się w Akademii Górniczo-Hutniczej Zjazd Wychowanków tej Uczelni z okazji 20-lecia zatwierdzenia statutu Stowarzyszenia Wychowanków AGH.Była to uroczystość niezwykle serdeczna, poprzedzająca zjazd wszystkich absolwentów AGH, jaki zostanie zorganizowany w związku z 50-leciem AGH w maju 1969 r.Stowarzyszenie Wychowanków AGH jest najstarszą organizacją absolwentów na wyższych uczelniach w Polsce. Zatwierdzenie statutu nastąpiło w 1948 r.Pierwsze wysiłki organizacyjne zostały podjęte w 1932 r. przez kolegów T. Rumanstorfera, J. Zająca i innych, które doprowadziły do zwołania walnego zebrania i ukonstytuowania się Stowarzyszenia Absolwentów AGH (7.XII.1932 r.) oraz pierwszych władz SAAG z B. Loeschem na czele.Niestety Stowarzyszenie to nie rozwinęło żadnej działalności, choć jako cel stawiało sobie podtrzymanie więzi absolwentów ze swą Uczelnią, pogłębianie tradycji AG, udzielanie pomocy Uczelni i studentom, obronę interesów swych członków. Od roku 1932 do 1945 r. nie zanotowano żadnej próby realizowania postawionych zasad i celów.Dlatego też Stowarzyszenie Wychowanków AGH jest organizacją, której istnienie i działalność wiąże się z życiem uczelni po II wojnie światowej. Trudne lata wojny, ogromne spustoszenia, jakie ona wywołała, spowodowały wzmocnienie więzów wychowanków’ AGH i wyzwoliły chęć odnalezienia swych kolegów i przyjaciół.Dlatego też, już w 1945 r. (8.XH.) zwołany został I Zjazd Wychowanków 

AGH, na którym zapadła decyzja 0 utworzeniu Stowarzyszenia Wychowanków AGH. W roku 1946 powstał Komitet Organizacyjny Stowarzyszenia, a 20.X.1948 r. — zatwierdzono statut SW AGH. W dniu 10.XH.1948 r. (I VZalne Zebranie Wyborcze) zostały wybrane władze SW AGH z prof. Feliksem Zalewskim jako prezesem. Wszystkie te poczynania miały stałe oparcie we Władzach Uczelni z J. Μ. Rektorem prof, dr Walerym Goetlem na czele.Utworzenie Stowarzyszenia Wychowanków AGH było dowodem zainteresowania wychowanków swą uczelnią i jej losem, tam bowiem nawiązały się liczne przyjaźnie i kontakty, tam czerpano wiedzę i otrzymano przygotowanie do zawodu.Stowarzyszenie w ciągu 20 lat było stale otoczone życzliwością kolegów — wychowanków AGH, Władz Uczelni, kierownictwa resortów przemysłu i NOT, które często spieszyły mu z pomocą.Myślą przewodnią działalności SW AGH było rozwijanie i rozszerzenie kontaktów wychowanków z Akademią, pielęgnowanie współżycia koleżeńskiego i tradycji górniczo-hutniczych, udzielanie pomocy kolegom, opieka nad studentami. Na tym polu AGH posiada znakomite osiągnięcia, które znalazły odbicie w czasie Zjazdu 20-lecia w Krakowie. Znalazło to również swój wyraz w gratulacjach i życzeniach, które napłynęły z tej o- kazji do Krakowa.Gospodarzem Zjazdu był przewodniczący Stowarzyszenia Wychowanków AGH — prof, dr Walery Goetel. U- roczystość zjazdowa została podzielona na 2 części: oficjalną — w auli 

AGH i towarzyską wokół przyjacielskiego stołu w pawilonie Geodezji górniczej.Część oficjalna, po otwarciu Zjazdu przez prof, dr Walerego Goetla, została zainaugurowana przemówieniem powitalnym J. Μ. Rektora AGH, prof. Kiejstuta Zemajtisa, który w imieniu Władz Uczelni i swoim własnym przyjął serdecznie w progach U- czelni przybyłych na Zjazd SW AGH — Jθj wychowanków, zapraszając ich równocześnie na 50-lecie Akademii Górniczo-Hutniczej.W dalszej części uroczystości wygłoszono 3 referaty:— prof, dr Walery Goetel — O solidarności górniczej i hutniczej,— dr inż. Kazimierz Matl — Historia i dorobek Stowarzyszenia Wychowanków AGH iw 20-leciu— doc. dr Ferdynand Szwagrzyk — 90 lat polskich organizacji studenckich w wyższych szkołach górniczo-hutniczych.Po zakończeniu części oficjalnej odbyło się koleżeńskie spotkanie, które przeciągnęło się do późnych godzin wieczornych. Spotkali się przy jednym stole górnicy, hutnicy i ceramicy, koledzy z lat dawnych i młodzi wychowankowie, którzy opuścili AGH w o- Statnich kilkunastu latach. Do stołu zasiedli koledzy rozsiani po całej Polsce, którzy niejednokrotnie tu się ponownie po długich latach spotkali. Nie było więc końca wspomnieniom, intonowano szereg pieśni górniczych i koleżeńskich.Komitet Zjazdu postarał się 0 wyświetlenie filmu z historii Akademii oraz zorganizował ekspozycję zdjęć 
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archiwalnych z początków istnienia Uczelni.Z okazji 20-lecia SW AGH został wybity specjalny znaczek pamiątkowy, w księdze pamiątkowej Zjazdu
Z Koła Terenowego SGP w PłockuZ inicjatywy grupy geodetów, w kwietniu 1961 roku, powstało iw Płocku Koło Terenowe Stowarzyszenia Geodetów Polskich. Koło to liczyło początkowo zaledwie 8 osób, ale dzięki żywej działalności pozyskało wkrótce szereg nowych członków i według stanu na dzień 1.11.1968 roku, liczyło 27 członków.Dzięki inicjatywie i pomysłowości kolegów z naszego koła możemy poszczycić się licznymi osiągnięciami w pracy społecznej. Jednym z nich jest rozbudowanie akcji odczytowej, z której podajemy wykaz niektórych ciekawszych prelekcji.— po raz pierwszy w historii Oddziału Stoleczno-Wojewodzkiego SGP, w roku 1968 miała miejsce sesja wyjazdowa Prezydium tego Oddziału do Płocka, połączona z pokazem teodolitu noktowizyjnego i wygłoszeniem na ten temat prelekcji,— prelekcja o pracach geodezyjnych związanych z przesunięciem kościoła Karmelitów w Warszawie, połączona z filmem dokumentalnym,— odczyt o obyczajach, życiu i pracy we współczesnej Mongolii,— prelekcja o problemach geodezji w Holandii,— prelekcja o życiu i pracy Kanadyjczyków, w połączeniu z omówieniem wystawy EXPO-67 w Montrealu,— migawki z wielkich budów, takich jak Solina, Stalowa Wola, Puławy.Wymienione prelekcje i spotkania cieszyły się dużym powodzeniem nie tylko wśród naszych członków, ale i osób spoza zawodu geodezyjnego.Koło Terenowe SGP w Płocku jako

W odpowiedzi Koledze Włodzimierzowi StępniowiW zeszycie nr 9 z 1968 roku Przeglądu Geodezyjnego ukazała się notatka Włodzimierza Stępnia pt. „Kilka uwag o Instrukcji_D-H”. Notatka ta ukazała się już po doraźnej nowe- Iizaci Instrukcji D-II i ustaleniu treści drugiego jej wydania.Niektóre uwagi pokrywają się z o- pinią Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii i odpowiednie zmiany zostały już wprowadzone, pozostałe zaś, nawet gdyby były znane w okresie nowelizacji iwydania pierwszego, nie mogłyby być uwzględnione.Postulat pod adresem znaku nr 25 został uwzględniony w nieco innej formie niż proponuje to Autor notatki. Znakowi nadano postać bardziej estetyczną; wprowadzono zasadę, że gdy wymiary znaku (szerokość) w skali mapy są mniejsze od 1,0 mm, nale

znalazły się podpisy uczestników. Księga niona dokumentacją przebiegu Zjazdu.
wszystkich jego zostanie uzupeł- fotograficzną z
Kazimierz Mafl

jedno z pierwszych odpowiedziało na apel Naczelnej Organizacji Technicznej w sprawie udziału w ogólnonarodowej dyskusji przedzjazdowej. W tym celu, w październiku 1968 roku odbyło się zebranie otwarte naszego Koła, poświęcone dyskusji nad tezami KC PZPR na V Zjazd Partii. W toku ożywionej dyskusji omówiono w szczególności takie zagadnienia jak: budownictwo mieszkaniowe, rolnictwo, postęp techniczny i racjonalizacja, podnoszenie kwalifikacji. W wyniku przeprowadzonej dyskusji opracowano szereg wniosków, które zgodnie z ich tematyką przesłano do odnośnych instancji.Płockie środowisko geodezyjne u- czestniczy w budowie kombinatu petrochemicznego, zabezpiecza realizację polityki państwa na wsi, bierze udział w rozbudowie miasta, co daje w sumie ogromny zasięg obserwacji przemian zachodzących w mieście i powiecie. Stykając się z różnorodnymi zjawiskami życia miasta, geodeci mają sposobność społecznego wykorzystania swoich umiejętności zawodowych. I tak geodeci Mazowieckich Zakładów Rafineryjnych i Petrochemicznych zobowiązali się do obsługi geodezyjnej przy budowie „Parku na Zdunach”; ośrodka campingowego w Soczewce, oraz nowo powstającego zespołu o- biektów sportowych. Natomiast geodeci Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego Gospodarki Komunalnej — kierownictwo robót w Płocku, wykonują w czynie zjazdowym aktualizację mapy terenów ZOO.
Ryszard Kowalski

Koło Terenowe SGP w Płocku

ży stosować symbol, którego rysunek jest znacznie uproszczony.Dalsze uproszczenia znaku wynikają z zasady podanej w § 95 Instrukcji C-I „Pomiary sytuacyjne”, która o- kreśla jak wielkie występy ogrodzeń mogą być nie mierzone, a więc i nie wykazywane na mapach.Znak nr 118 został uproszczony. Dla oznaczenia torów kolejowych wprowadzono znak identyczny ze znakiem nr 120, a dla odróżnienia torów kolejowych od torów tramwajowych, w przypadkach gdy mogłyby zachodzić wątpliwości, należy dodatkowo podawać skróty literowe — do oznaczenia torów kolejowych T-k, a torów tramwajowych Ti. Jednocześnie należy zaznaczyć, że zmniejszenie pracochłonności wykreślenia znaków nie może mieć miejsca kosztem zmniejszenia czytelności mapy.

Uwaga pod adresem oznaczenia budynków jest dyskusyjna. Podział budynków na mieszkalne, gospodarcze i inne został ustalony na drodze porozumienia międzyresortowego. Autor notatki rozpatruje przypadek szczególny, a mianowicie oznaczanie budynków na terenie zakładów przemysłowych, gdzie większość budynków zaliczyć należy do „innych”, chociaż i na tych terenach mogą występować i na pewno występują budynki mieszkalne i gospodarcze.Odstąpienie od zasady oznaczania budynków ńa terenie zakładów przemysłowych, co proponuje Autor notatki, mogłoby spowodować pewne nieporozumienia tym bardziej, że z zasady zakłady przemysłowe nie są odrębnie oznaczane, ani też opisywane słownie.Należy przy tym zaznaczyć, że o- becnie występują tendencje jeszcze bardziej szczegółowego rozróżniania budynków. W tym zakresie głos przede wszystkim mają i powinni mieć użytkownicy map, a w pierwszym rzędzie instytucje opracowujące plany zagospodarowania przestrzennego i biura projektowe.Odnośnie do sposobu opisywania warstwie i wysokości rzędnych wyjaśnia się, że przykład podany w Instrukcji D-H odnosi się do map w skalach dużych, w skalach drobniejszych opisy powinny być odpowiednio mniejsze. Uwaga zawarta w notatce jest słuszna i odnieść ją można także do innych znaków. W drugim wydaniu Instrukcji D-H — w „przepisach ogólnych” wprowadzono z tego powodu zasadę, że „symbole i oznaczenia literowe w uzasadnionych przypadkach mogą być zmniejszone w stosunku do znaków podanych w niniejszej instrukcji”.Na zakończenie pragnę zachęcić Czytelników, Użytkowników i Wykonawców map do dalszej, rzeczowej krytyki instrukcji technicznych i do zgłaszania swych uwag. Niewątpliwie jest to droga, która prowadzić będzie do doskonalenia ich treści. Głosy te i odpowiedzi na nie przyczynią się do wyjaśnienia przepisów podanych niekiedy może w sposób bardzo zwięzły, i co niewątpliwie przyczyni się do lepszego wykonania robót geodezyjnych.
E. Lukasiewicz

Redakcja PG uprzejmie komunikuje autorom, że począwszy od 1 stycznia 1969 r. — drukarnia nie będzie wykonywała odbitek z artykułów.
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Miejskie osnowy geodezyjne a odkształcenia powierzchniBadając operaty, które w ostatnim okresie wpłynęły do składnicy Miejskiego Przedsiębiorstwa w Gliwicach, można bez trudu stwierdzić, że wykonawcy ich podczas przeprowadzania pomiarów natrafiają coraz częściej na zbyt długie odchyłki w osnowach geodezyjnych niwelacyjnej i poligonowej.Wykonawcy rozrzucają odchyłki, przekraczające dopuszczalne, na cały ciąg, a czasem, gdy odchyłki są rażąco duże — obliczają ciągi w oparciu o dowiązanie jednostronne. Odbija się to na jakości prac geodezyjnych a przy kartowaniu operatów, pochodzących z różnych lat, jest przyczyną niezgodności na stykach.Przyczyną tak dużych odchyłek w miejskiej osnowie geodezyjnej są deformacje powierzchni ziemi w niektórych rejonach miasta Gliwic. Kopalnie (węgla kamiennego informują Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, w których rejonach miasta 

można się spodziewać odkształceń na skutek eksploatacji górniczej, i w tych rejonach — w miarę swoich możliwości wykonują nawet kontrolne pomiary niwelacyjne. Jak dotychczas nie we wszystkich wskazanych miejscach występują już odkształcenia. Istnieją jednak rejony podlegające odkształceniom, mimó że dotychczas nie było tam eksploatacji górniczej, komisja powołana przez kopalnie stwierdziła, że są one wynikiem ruchów mas ziemnych w zlewniach potoków. Z tego powodu kontrolne pomiary niwelacyjne wykonywane przez kopalnie nie obejmują całego terenu ulegającego odkształceniom.Na skutek odkształceń deformuje się również osnowa pozioma. Miejska pracownia Geodezyjna w Gliwicach u- zyskała wprawdzie jednorazową kwotę w wysokości 640 000 złotych z Funduszu Szkód Górniczych na renowację sieci poligonowej, stanowi to jednak zaledwie 1/5 część tych wydatków, 

przy czym oświadczono, że i to Miejskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne o- trzymało nielegalnie.Dotychczasowy system polegający na okresowych niwelacjach tylko części terenów podlegających odkształceniom, w dodatku niwelacjach wykonanych przez każdą z kopalń oddzielnie, oraz renowacja sieci poligonowej w odstępach kilkunastoletnich nie zdaje egzaminu.Utrzymaniem w stanie aktualności miejskiej osnowy *wysokościowej  i poziomej powinna się zajmować tylko jedna instytucja na przykład osobny referat MPG.Obecnie zarówno kopalnie, jak i MPG nie mają wystarczającej mocy produkcyjnej, aby obok zadań podstawowych zajmować się systematycznie pomiarami odkształceń.
Henryk Hadasz

Gliwice

Pierwszy Rajd GeodetówW niedzielę, 27 października 1968 roku, na dziedzińcu Starogotyc- kiego zamku Grodno w Zagórzu Śląskim, zakończył się I Rajd Geodetów.Przez trzy dni ponad 300 osób rekrutujących się spośród studentów wydziałów geodezyjnych Wrocławia, Krakowa, Warszawy, Olsztyna oraz pracujących geodetów województwa wrocławskiego, w liczbie 50 osób przemierzało szlaki turystyczne ziemi wałbrzyskiej.Każdą trasą opiekowało się jedno koło zakładowe Stowarzyszenia Geodetów Polskich, a koledzy z tych kół organizowali specjalne pokazy i wygłosili szereg prelekcji o tematyce zawodowej.
Na trasie rajdu

Na szczególne wyróżnienie w tym względzie zasługuje Koło Zakładowe SGP przy Oddziale Geodezyjnym Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych we Wrocławiu, którego zademonstrowało praktyczny pomiar strzałek luku kołowego na stacji wraz z omówieniem kameralnej części tego zagadnienia oraz Koło Zakładowe SGP przy Wojewódzkim Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnych we Wrocławiu, które dało pokaz scalenia i wymiany gruntów, opartej na konkretnym przykładzie.
•Na zakończenie rajdu odbył się konkurs „25 lat Ludowego Wojska Polskiego” oraz I Olimpiada Geodezyjna, w ramach której rozegrano następujące konkurencje:— pomiar odległości „na oko”,— pomiar różnicy wysokości,— pomɪiar. kąta— wyznaczenie rzędnej i odciętej, a także— pomiar odcinka taśmą „na czas”.Zwycięzcy poszczególnych konkurencji otrzymali złote, srebrne i brązowe szpilki, a najlepsza drużyna — piękny puchar.

„Przebierańcy” na dziedzińcu zamku GrodnoNa uwagę zasługuje fakt nieprakty- kowanego dotychczas w rajdach u- Czestnictwa pracujących geodetów. Podczas wieczornych gawęd, „przy kominku” w schroniskach, wyłoniło się wiele ciekawych dyskusji o warunkach pracy geodetów w terenie i perspektywach tego zawodu, widzianych oczyma starszych doświadczonych kolegów.Na zakończenie rajdu przybyli pracownicy naukowi Oddziału Geodezji Wyższej Szkoły Rolniczej we Wrocławiu, z protektorem rajdu prof, dr Romanem Hlibowickim na czele oraz wiceprzewodniczący Zarządu Oddziału Wrocławskiego SGP mgr inż. Bolesław Ludziak.
B. Ludziak
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Rozwiqzanie zadania nr 63

Zadanie nr 63 nie było trudne toteż liczba nadesłanych rozwiązań była znaczna. Spośród 49 nadesłanych odpowiedzi większość osób rozwiązała zadanie jednym z dwóch następujących sposobów, ö wspólnym rozumowaniu początkowym
AF = DE = R

FC = CG = 600 —R

BE = BG = 400 + R
BC = CG + BG = 600 — R + 400 + R =

AB2 + AC2 = BC2 (400 + 2R)2 + 6002 = 10002i dalejI. 160 000 + 1600 R + 4R2 + 360 000 == 1 000 0004R2 +1600 R —480 000 = 0R2 + 400 R — 120 000 = 0

B

600

i po rozwiązaniuR = 200II. (400 + 2R)2 = 10002 - 6002(400 + 2R)2 = 8002400 + 2R = 800 a więc R = 200Studiujący w Warszawie Wietnamczyk Le-ba-Thu, obok wymienionego wyżei rozwiązania nadesłał jeszcze drugie, w którym do równania R2 + + 400 R —120 000 = 0, doszedł inna riro<*a  z wzorów na no wierzch nie trójkątów ABC, AOB, AOC i BOC.AVreszcie Mieczysław Gabrvel z Poznania i Zbigniew Sanigorski podali rozwiązanie oparte o określenie promienia koła wpisanego w tróikat ze z∣nanei zależności pomiędzy powierzchnią a obwodem trójkąta.W wvniku losowania nagrodę główna od Stowarzyszenia Geodetów Polskich — w postaci mapv Plastycznei Karkonoszv — otrzymał kol. Józef Zdyb z Ostrowca Świętokrzyskiego.Nagrody dodatkowe — w postaci książek — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich — otrzymali koledzv: Le-ba-Thu — z Warszawy., Henrvk Rymaszewski z Olsztyna. Herbert Mos- galik z Gliwic, Józef Chociej z Grajewa i Bogusław Pakuła z Puław.= 1000 St. J. T.
Rozwiązanie zadania nr 63 nadesłali:fIenryk Ciborowski (Białystok1>. IViktor Pietrulan (Szczecin), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Wiesław Kalinowski (Warszawa). Andrzei Archman (Pabianice). Henrvk Skrzvpiec (Katowice). Wincentv Alenowicz (Gdańsk). Roman Pustólka (Niedobczyce now. Rvbnik). Barbara Wiosna (Radlin pow. Wodzisław Sl.), Henryk Liberek (Jarocin). Kamil Kasrrzycki (Bielsko-Biała). Wiktor Goeolinski (Kraków), Le-ba-Thu (Wietnamczyk — Warszawa). Andrzej Kalinowski (Ostróda). Andrzej Stanoszek (Opole). Wojciech Żebrowski (Olsztyn). Włodzimierz Mentel (Grodziec k. Będzina). Włodzimierz Kuberka (Poznań), Saturnin Zygmunt (Bytom), Andrzej Bogucki (Ostrowiec Swięt.), Henryk Rymaszewski (Olsztyn), Tadeusz 

Zieliński (Warszawa), Marian Jalbrzykow- ski (Białystok). Jerzy Szpyra (Wąbrzeźno), Herbert Mosgalik (Gliwice), Edmund Musía! (Radomsko). Henryk Kasiński (Sandomierz). Wiktor Klimowicz (Warszawa). Witold Kuckiewicz (Warszawa), Józef Zdyb (Ostrowiec Swięt.), Jan Nocek (Syców). Jan Ivomusmski (Krzeszowice), Andrzej Talar (Kędzierzyn), Alfred Kałuża (Zalesie Śląskie), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Andrzej Toruński (Warszawa). Mieczysław Kowalski (Dzierżoniów Śląski), Józef Chociej (Grajewo). Władysław Kluczewski (Głogów), Henryk Cierkoń (Lublin), Wojciech Michalski (Ostrów Maz.), Włodzimierz Bazy- Iewicz (Czeladź), Mirosław Milosz (Krotoszyn), Laszlo Sandor (Budapeszt — Węgry),

Rozwiązanie zadania nr 63 nadesłali: Ksawery Malewicz (Radomsko), Bohdan Kozarzewski (Białystok). Stefan Tyliński (Pustelnik k. Warszawy). Henryk Musia- towicz (Szczecin). Zygmunt Kudryn (Gdańsk). Henryk Gnielczyk (Ruda Śląska). Eugeniusz Kowolik (Ruda Śląska). Bogusław Pakuła (Puławy). Grupa Pomiarowa Machów (Rzeszowskie OPM). Jan Żogórski (Lubin Legnicki). Zbigniew Sanigorski (Wrocław). Jerzy Labus (Katowice). Zbigniew Kotliński (Jarosław). Ireneusz Pie- chowicz (Poznań). Jan Niemier (Kórnik k. Poznania), Zofia Winiarczyk (Lublin), Józef Flis (Lubin), Mieczysław Gabryel (Poznań), Zdzisław Kopański (Kielce), Krystyna Nowacka (Wielichowo).

rZadanie nr 68Proste 1 i 2 są równoległe. Na prostej AA1 przecinającej prostą 1 w punkcie A znaleźć taki punkt B, aby po przeprowadzeniu prostych BD i BC jak na rysunku (rys. 1) odcinek BD równał się odcinkowi BE. Obliczyć dane dla wyniesienia punktu B na grunt jeżeli: a = 45o; FG = 4 m; GC = = 9 m; AF = DG = 2 m.Zadanie nadesłał kol. Wiktor Pie- 
trułan ze Szczecina

Rozwiązanie zadania należy nadesłać, 
do dnia 15 maja 1069 roku.—

NAGRODA

Za prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami, zadań są honorowane ryczałtem w wysokości 200 tl.

Autorom zadania przysługują prawa 
autorskie.
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ATLAS SAMOCHODOWY POLSKI 1 :500 000. —Opracowanie: Państwowe Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kartograficznych. Wydanie VI.Warszawa 1968, 157 str. Nakład 50 210 egz.
Rozwój motoryzacji i idącej z nią w parze turystyki motorowej powodują, że jedną z najpopularniejszych i najbardziej poszukiwanych na rynku publikacji Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych są każdorazowe wydania Atlasu Samochodowego Polski. Wydanie ostatnie jest już szóstym z kolei. Poprzednie ukazały się w r. 1958, 1959, 1964, 1965 i 1967, znikając zawsze błyskawicznie z półek księgarskich. Podobnie jak w pięciu poprzednich, również i w obecnym wydaniu Przedsiębiorstwo wprowadziło szereg zmian, idących w kierunku jego aktualizacji i wzbogacenia. Prawie bez zmiany (w porównaniu z wyd. V) pozostał natomiast układ atlasu i jego szata zewnętrzna. Tak wiięc i tu na część wstępną składają się: objaśnienie znaków, skorowidz arkuszy, tablica znaków drogowych, dwie schematyczne mapki — fizyczna i administracyjna oraz tabela przybliżonych odległości między ■ważniejszymi miastami w Polsce. Tak jak dotychczas zasadniczą część atlasu stonowi mapa w skali 1 : 500 000, podzielona na 34 dwustronicowe arkusze, na odwrocie których znajdują się informator samochodowo-turvstyczny oraz schematyczne mapki wybranych miast. Na pierwszy rzut oka obecne wydanie atlasu jest wiec prawie identyczne z edvciami z lat poprzednich, tym bardziej, że zachowano bez zmiany niemal wszystkie oznaczenia i bar- wv.Przy bliższym porównaniu któregokolwiek z arkuszy okazuje się jednak, że wprowadzono tu dal°ko idące zmiany w sieci drogowei. Odncsi sie to zarówno do ilości' dróg jak i ich klasyfikacji. Usunięto mianowicie dwa zasadnicze mankamenty poprzedniego wydania. Pierwszym był mimo stosunkowo dużej skali brak niektórych dróg lokalnych nie tylko dostępnych dla samochodów osobowych, ale wykorzystywanych przez regularną komunikację autobusową. Poza tvm poprzednie wydanie zupełnie nie uwzględniało olbrzymiego tempa, w jakim następuje ostatnio w naszvm kraju rozbudowa dróg. Z tego względu brak było w nim kilku nowych połączeń drogowych często o znaczeniu ogólnokrajowym, mimo że były one już od kilku lat w eksploatacji.Otóż na tle wydania z r. 1967, mającego w tej chwili raczei wartość historyczną, tak już dziś nieaktualnego, treść obecnej edycji może zadowolić prawie każdego użytkownika naszych dróg. Dzieki uwzględnieniu całej aktualnej sieci PKS-u dodano wielką ilość dróg nowych lub dotychczas nie- uwzględnianych, głównie łączących osiedla wiejskie z miastami powiatowymi. Zasadnicze zmiany zaszły również w klasyfikacji dróg (podzielonych podobnie jak do tej pory na tzw. główne, drugorzędne i inne), która po całkowitym zaktualizowaniu dopiero teraz w peł

ni uwzględnia rezultaty modernizacji i rozbudowy tak dotychczas w wielu regionach kraju zaniedbanej sieci drogowej. Uwzględniono więc tutaj nowo zbudowane lub całkowicie przebudowane połączenia: Krakow-Sando- mierz (z odgałęzieniem do Tarnobrzegu przez most na Wiśle w Nagnajo- wie), Krakow-Busko Zdrój, Bialystok- Augustow, Wrzesnia-Kalisz, Łomża- Siedlce-Lublin, Warszawa-Pulawy-Annopol i inne. Ta aktualizacja obrazu dróg pociągnęła oczywiście za sobą konieczność poczynienia znacznych u- zupełnień w sieci osadniczej, jak również w umieszczonym na odwrocie map informatorze o interesujących turystę samochodowego obiektach usługowych d krajoznawczych.Redaktorom atlasu udało się też u- sunąć szereg drobnych błędów, które zakradły sie do poprzednich wydań. Mimo to jednak w dalszym ciągu pozostały w jego treści pewne luki, czekające na wypełnienie w następnych wznowieniach. Pierwsza luka pochodzi stąd, że przy aktualizacji dróg lokalnych zbyt rygorystycznie oparto się na trasach PKS, które w obrębie powiatów są na ogół dośrodkowe, w wyniku czego odcinki licznych dróg lokalnych przecięte granicą powiatu nie są obsługiwane przez komunikacie publiczną. Poza tym, mimo że atlas ma charakter krajoznawczy (posiada bowiem oznaczenia lasów, rezerwatów i zabytków), nie uwzględniono w nim wielu miejscowości znanych z atrakcji turystycznych (np. Odrzykoń, Ujazd, Bobolice i Mirów z malowniczymi ruinami zamków). U- sterki te nie mogą jednak podważyć faktu, że pod względem treści atlas stanowi pozycję wartościową i udaną, stanowiącą przy tym w porównaniu z wydaniami z lat poprzednich prawdziwy skok naprzód.Nieco inaczej ma się sprawa, gdy na atlas spojrzymy nie od strony treści, a od strony formy kartograficznej. a wiec gdy spróbujemy ocenić poprawność jego opracowania redakcyjnego oraz jakość reprodukcji. W tei dzitodzinie atlasowi można zarzucić dość dużo, niektóre zaś potknięcia są po prostu rażące. Należy przy tvm zaznaczyć, że wszystkie te usterki i niedopatrzenia pochodzą z reguły z wydania poprzedniego, a zostały tu powtórzone bądź wskutek żle rozumianej oszczędności, bądź wskutek u'euwagi zespołu redakcyjnego. Wyda- ie sie, że ze względu na popularność atlasu warto w tym miejscu zwrócić uwagę na bardziej rzuca iace się w o- CZV uchybienia, z nadzieją, że przynajmniej część z nich zostanie wyeliminowana w następnych wydaniach. A oto kilka uwag odnoszących sie do podstawowej w atlasie mapy 1 :500 000.Przede wszystkim rzuca się tu w oczy dysproporcja między sygnatura

mi miejscowości a punktowymi znakami obiektów usługowych d krajoznawczych. Z pierwszych wyróżniono tu stacje benzynowe, punkty naprawy samochodów, campingi i motele, z drugich — rezerwaty podzielone na ro- r ślinne, ptasie, zwierzęce i inne. Otóż przyjęte dla nich znaki obrazkowe są w porównaniu z sygnaturami miejscowości nieproporcjonalnie duże, nawet w stosunku do miast 50-tysięcznych, nie mówiąc już o miejscowościach poniżej 10 tys. mieszkańców, oznaczonych kółkami o średnicy 1 lub 1,5 mm, podczas gdy np. znak campingu ma wymiary 4X3 mm, zaś pozostałe znaki na ogół 1,5 X 3 mm. Wydaje się, że niektóre z tych oznaczeń, przede wszystkim te, które umieszczane są bezpośrednio przy miejscowościach, mogłyby być — bez uszczerbku dla ich czytelności — przynajmniej o połowę mniejsze. Niezrozumiałe jest poza tym danie znaków rezerwatów roślinnych w kolorze niebieskim, pozostałych zaś w kolorze czarnym, identycznym jak dla stacji benzynowych i punktów naprawczych. Powoduje to zupełnie niepotrzebne wyeksponowanie mających tu przecież drugorzędne znaczenie rezerwatów zwierzęcych, geologicznych itp. Bezsprzecznie logiczniejsze byłoby danie wszystkich o- biektów przyrodniczych w kolorze zielonym lub szarym i generalne odróżnienie ich w ten sposób od znacznie ważntojszych obiektów obsługi ruchu samochodowego. O niewłaściwym doborze barw można mówić także w przypadku przejść granicznych, które oznaczono pierścieniami niebieskimi, podczas gdy znacznie mniej ważne przejścia dla ruchu w obszarach kon- , wencu bardziej rzucającymi się w o- czy pierścieniami czerwonymi.Po’a tvmi ogólnymi uwagami odnoszącymi sie do doboru znaków, należy wymienić jeszcze kilka potknięć innego rodzaju. Tak wiec opisując grupy górskie w Sudetach i Karpatach w pierwszych dano prawie wszystkie nazwy tekstem, w drugich zaś prawto wszystkie wersalikami; pominięto poza tvm (bez widocznego powodu) nazwę Gór Sowich. Następnie dając zasięgi Drzygranicznych parkó,v narodowych w jednych przypadkach ”W7ględniono je tylko w granicach Polski (w Tatrach i Puszczy Białowieskiej), gdzie indziej zaś naniesiono również zasięg parku po drugiei stronie granicy (w Karkonoszach). Wreszcie istotnym niedopatrzeniem jest podział miejscowości na mapie na kilka grup wielkościowych i wydzielenie tych grup zarówno za pomocą wielkości i rodzaju znaków jak i naŋi- sów. a nieobjaśnienie tego zróżnicowania w legendzie.Zupełnie odrębne zagadnienie stanowią zamieszczone w atlasie mapki miast z ulicami przelotowymi oraz lokalizacją stacji benzynowych, punk-
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tów naprawy samochodów i poczt. Mapek takich jest tu łącznie 111 (w tym dwie obejmujące po kilka miast). Nie negując ich wielkiej użyteczności trudno nie zwrócić uwagi na wyraźne tu niedopracowanie redakcyjne. Przede wszystkim są one zupełnie nieskoordynowane pod względem stopnia generalizacji zabudowy. Na jednych widzimy bowiem mnóstwo zupełnie zbędnych szczegółów (np. Rybnik, Racibórz, Zabrze, Ostrowiec Świętokrzyski, Sandomierz), podczas gdy inne — mimo podobnej skali — są skrajnie uproszczonymi schematami (np. Bydgoszcz. Zielona Góra, Kutno, Łódź, Świdnica). Zbyt po macoszemu potraktowano wielkie miasta: Warszawę, Łódź, Kraków, Poznań i Wrocław, dając je w tak małej skali i do tego stopnia schematycznie, że są prawie nie do użytku wskutek na

tłoku oznaczeń. Tymczasem tuż obok umieszczono prawie puste mapki stosunkowo niewielkich miejscowości, które można by z powodzeniem poważnie zmniejszyć (np. na str. 99 mapka Pabianic jest większa od zamieszczonej obok mapki Łodzi).Następnym niedopatrzeniem jest zupełna niezgodność wszystkich mapek dużych miast (pow. 100 000 mieszkańców) z mapą 1 : 500 000. Odnosi się to przede wszystkim do zarysów zabudowy, które na zasadniczej mapie — mimo wielokrotnie mniejszej skali — są znacznie poprawniejsze. Częste są też niezgodności jeśli chodzi o ulice przelotowe i wylotowe. Znaczna część ,,planów” nie pokazuje tych dróg wylotowych, które poda’e mapa (np. w przypadku Zielonej Góry na planie jest ich 6, na mapie — 9). Są też sytuacje odwrotne: w 

atlasie brak drogi, której wylot pokazany jest na planie (np. w Stalowej Woli).Wreszcie ostatnia uwaga, jaka się nasuwa przy przeglądaniu atlasu, odnosi się do jakości jego druku. Do tej pory atlas drukowano w PPWK, obecne wydanie pochodzi z drukarni Domu Słowa Polskiego. Jaki miało to wpływ na efekt końcowy, widać z niektórych arkuszy, na których cały szereg nazw jest w ogóle nie do odczytania.Podsumowując powyższe uwagi należy jeszcze raz podkreślić oczekiwaną od kilku lat radykalną aktualizację treści atlasu, z drugiej zaś strony pewne niedociągnięcia redakcyjne, które rzucają przysłowiowy cień na tę cenną i pożyteczną publikację.
Jerzy Ostrowski

PLAN GDAÑSKA. — Państwowe PrzedsiębiorstwoWydawnictw Kartograficznych. Warszawa — 1968.—
Od 1964 r. PPWK wydawało plan Gdańska trzykrotnie łącznie z planem Sopotu. Ostatnio ukazał się tylko plan Gdańska (w kartonie jest plan południowej dzielnicy miasta — Oruni), a na jego odwrocie, gdzie był plan Sopotu, jest obecnie plan historycznego śródmieścia Gdańska.Nowość ta jest rozwiązaniem bardzo fortunnym: przecież siatka ulic śródmieścia Gdańska jest bardzo gesta i pełno jest tutaj obiektów zabytkowych, skupienie tego wszystkiego na planie obejmującym cały Gdańsk powodowało złą czytelność jego fragmentu. obejmującego śródmieście. Na obecnym planie śródmieścia um’es’- czono aż 80 obiektów zabytkowych, pomijając je zupełnie na planie głównym (na planie głównym umieszczono tylko 3 obiekty poza śródmieściem: na Westerplatte. Wisloujsciu i Oliwiel. Zaznac7One są cne cyframi. Objaśnienia podane są poniżej planu, a obok niego Iimiesz-Czono spis ulic całego Gdańska i różne informacje potrzebne turystom.Na obu planach (tj. Gdańska i śródmieścia) umowne znaki’ informują o lokalizacji restauracji, barów mlecznych. muzeów, stacji benzynowych, plaż itd. W sumie jest 21 znaków u- mownych. Objaśnione sa też w jeżykach obcych: w angielskim, czeskim i szwedzkim.W zeszycie 3/1966 „Przeglądu Geodezyjnego” (art. Kartografia a upowszechnienie nazw miejscowych i fizjograficznych, s. 115—116) zwróciłem u- wagę między innymi na to, że wydanie I (1964*  r.) omawianego obecnie planu uwzględniło tylko niewielką liczbę nazw miejscowych i fizjograficznych, występujących na obszarze Gdańska. Wydanie obecne i pod tym względem przedstawia się inaczej: nasycenie planu nazwami jest około*  4 razy większe niż w wydaniu 1. Już 

w wydaniu III z 1967 r. było więcej nazw, obecnie dodano dalsze.Bardzo dobrze się stało, że uwzględniono też nazwy, które choć nie figurują w nazewnictwie urzędowym (tzn. w Monitorze Polskim), są jednak używane w mieście lub w literaturze dotyczącej Gdańska; są to nazwy historyczne połaci miasta takie, jak np. 
Długie Ogrody, Nowe Ogrody, Brama 
Oliwska (kiedyś była tu brama o tej nazwie, obecnie jej nazwa jest nazwą terenu otaczającego to miejsce); Kuż- r.iczki itd.Po raz pierwszy umieszczono nazwy nabrzeży portu gdańskiego. Ale dlaczego tylko niektóre, a nie wszystkie, gdy nie było trudności technicznych ich umieszczenia?Z nazw dużych połaci miasta zapomniano umieścić nazwę . Polanki. Brak jest nazwy na jednym z akwa- toriów starego portu: Kanal na Stęp
ce. Na planie głównym jest Opływ 
Motlawy, a na planie śródmieścia błędnie: Mottawa Opływ. Na planie głównym śródmieścia blednie napisana jest nazwa ulicy: Heweljusza (na planie głównym poprawnie: J. Heweliusza). Zamiast: Grobla I, Grobla Il itd. powinno być: I Grobla, 11 Grobla itd. (czyta się ulica Pierwsza Grobla itd). Zamiast Wisła Śmiała, powinno być: 
Smiala Wisła.I jeszcze kilka drobiazgów: napis 
Składy powinien być w tym miejscu, w którym umieszczono napis Młynis
ka (tj. przy samym ujściu ostatniego dopływu Wisły, Strzyży), a Młyniska powinien być nieco na północ od tego miejsca. Na wyspie Olowiance naprzeciw kanału Raduni (Kanału Ra- duńskiego) znajduje się basen; na planie go nie uwzględniono. Na obu pla- rach wykazano ślepe zakończenie ul. Korzennej, gdy w rzeczywistości tak nie jest. Nie zorientowanych w terenie Gdańska na pewno wprowadzi w błąd 

umieszczona na planie ulica (Jantarowa) łącząca Jelitkowo z Brzeźnem. Może jest ona w ewidencji Miejskiej Rady Narodowej, ale w rzeczywistości żadnej ulicy tu nie ma. Ulica Przełom wcale nie ma powiązania z. Płonią Wielką, przez Wisłę nie ma bowiem tutaj mostu. Tymczasem plan „przerzuca” ulicę Przełom przez Wisłę, co na pewno zmyli turystów, użytkowników planu.Ponieważ obecne wydanie jest znacznie lepsze od poprzednich, więc następne — można sądzić — będą się nadal poprawiać.
Zygmunt Brocki

Geodeiicky a kariograficky 
Obzor

Nr 1 — styczeń 1967 r. J. K a b e- Iacz — Określenie orbity sztucznego satelity ZJemi na podstawie dwóch równoczesnych Obserwacii na dwóch 
nnnktach. — P Vvsknc7.il — Pr-VC7Vnek do porównania niwelato- rów z l∣'b≈la z Piwelatorami z kompensatorem. — Μ. Kotal — Obliczanie elementów dla przedstawienia P’inktńw stałych na m∙>narħ ewiden- cii .n5e,∙'iohomoζci. — Μ. Kli m es 7 — Małe elektroniczne mas7vnv liczące.V. Kratkv — Fotogrametria analityczna i automatyzacja prac fotogrametrycznych w USA.

N- 2 — luty 1967 r. — S. Srnka— Prawidlcwv wybór przy generali- zacii kartograficznej i jego analityczny sposób wyrażania. — J. Blunar— O pomiarze i wkreślaniu trwałych zmian do map dyżurnych. — J. Von- d r a k — Możliwości konstrukcji mikrometru z ciągłą rejestracją. — Μ. Polaczek — Doświadczenia nad zastosowaniem metody blokowej w Vriangulacji analitycznej.
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Nr 3 — marzec 1967 r. — O. V alka — Metody pomiaru i nanoszenia zmian na mapy katastralne. — K. Divisz, St. O Le j n i k — O- kreślenie współczynnika skali kanadyjskiego grawimetru CG-2. — K.Pecka — Udział ośrodków geodezyjnych w utrzymaniu w aktualności podstawowej mapy CSRS. — J. Neuman — Zagadnienie automatyzacji procesu przetwarzania danych graficznych w kartografii. — F. Liba 1 — Mechaniczny planimetr wahadłowy. — V. Gregor — Wykorzystanie naturalnej sygnalizacji przy fotogrametrycznym pomiarze elewacji budynków. — V. Fuczik, V. Po s- p i s z i 1 — Kalkulacja cen sporządzania map techniczno-gospodarczych.
Nr 4 — kwiecień 1967 r. — Μ. I n- geduld — Figury centralne (biegunowe) w sieciach poligonowych. —S. Fajnor — Wyrównanie i obliczanie ruchów pionowych znaków wysokości (reperów) nrzy użyciu elektronicznej maszyny cyfrowej ZRA-I. — Zb. Marszik — Analiza czynników warunkujących jakość zdieć fotogrametrycznych. — O. Valka — Zagadnienie" maksymalnego wykorzystania pomiarów szczegółowych. — J- Kocian — Sumowanie zestawień u- ÷vtkow rolnych przy użyciu elektronicznej maszyny cyfrowej MINSK 2/22.—Nr 5 — maj 1967 r. — I. R y b o- u s k y — Współczesne zagadnienia u- rzadzp∏ rolnych w Czechosłowacji. — K. Hadacz — Techniczne Lrytefia organizacji zasobu ziemi. — P. Po- t u żak — Dokładność prac pomiar∩- ,,rvch przy urządzeniach rolnych — F. Steiner — Określenie kadr w zakresie urządzeń rolnych. — J. Nie- r∏ oczek — Wvkorzvstanie man w rolnictwie a charakter materiałów nodkladowvch. — Μ. Miczew — TTrzodzenia rolne dla zιednocznnych -nółdzielni rolniczych w Rnlgarii. —V. Malisz. — Doświadczenia z Orrenrowadzonvcb ’’rządzeń rolnvch w -olniczej spółdzielni produkcyjnej Se- braniec. Mgr inż. W. Barański

Geodesia es Kartografia

Nr 4 — lipiec—sierpień 1968 r. I. .Too — Kilka problemów zwiazanvch z reorganizacja Wegierskiei służbv geodezyjnej. — D. Csatkai Pomiary eksperymentalne dla ustalenia metod Obserwacii w sieciach niwelacyjnych projektowanych dla badania ruchów skorupy ziemskiej. — J- Ka- d a r — a. Szentesi — Zastosowanie fotogrametrii dla celów regionalnych. — L. Homorodi — Od geodezji astronomicznej do pomiarów na płaszczyźnie. — Gy. Alpar J- Somogyi — Uwagi o triangulaeji lotniczej. — F. Halmos Orientacja i prowadzenie przebitek w kopalniach za pomocą teodolitów żyroskopowych. — Μ. Kummer — Zdjęcia szczegółów na terenie zakładu przemysłowego AFOR. — J. Bura- n y i — Odwzorowania kartograficzne 

globu ziemskiego a formy ich wyrazu. KRONIKA. Praktyka zawodowa a staże zagraniczne — L. Homorodi. Zastosowanie zdjęć lotniczych w pracach hydrotechnicznych — Karpa- t i, D. Rado. — Triangulacja satelitarna na Antylach — L. Homoro-
Dr

ONOMASTICA. Pismo poświęcone nazewnictwu geograficznemu i osobowemu. Rocznik XIII. Wrocław — Warszawa — Kraków 1968. Zakład Narodowy im. Ossolińskich.Z treści rocznika na pierwszym miejscu należy Tvymienic interesujący artykuł Józefa Domańskiego o staropolskich nazwach rzecznych w okolicach Trzebnicy w woj. wrocławskim. Autor wychodzi poza ściśle językoznawczą problematykę i podejmuje próbę lokalizacji nazw strumieni zapisanych w średniowiecznych dokumentach. Dokumenty te pochodzą przeważnie z początku XIII w. i dotyczą przebiegu granicy dóbr klasztoru w Trzebnicy. Artykuł zaopatrzony jest w mapę, a autor posługiwał sie przy lokalizowaniu nazw mapami 1:25 000. Sadzę, że przydałaby się także i wizja lokalna, by wykluczyć pomyłki przy identyfikacji.O wartości pracy J. Domańskiego dla kartografii świadczy fakt, że o- mawiane nazwy nie zostały wznowione podczas repolonizacji nazewnictwa po odzyskaniu tych ziem po drugiej wojnie światowej. Spośród wymienionych 14 nazw strumieni tylko iedna nazwa została przywrócona, lecz i ona została błędnie zidentyfikowana. Pozostałe strumienie w 5 przypadkach nie otrzymały wcale nazw, a w 8 nadano im nazwy nie mające z nazwami historycznymi nic wspólnego, np. dawna Desznicę nazwano Mlvnowka (niemiecka nazwa brzmiała Miihl-Graben). Należy dodać, że wszystkie dawne nazwy są polskie i świadczą o charakterze osadnictwa na średniowiecznym Śląsku.Praca J. Domańskiego wykazuje, że ustalanie nazw na Ziemiach Zachodnich i Północnych nie może być uznane za zakończone. W uzasadnionych przypadkach powinna istnieć możliwość rewizji nazwy dotychczas ustalonej na rzecz nazwy historycznej. Byłoby rzeczą pożądaną, by wszystkie nazwy polskie, zawarte w dokumentach i dające się zlokalizować, a dotad nie przywrócone wprowadzić do obiegu. Dużą rolę mogłyby tutaj odegrać powiatowe biura geodezji zapisując te nazwy na mapach ewidencji gruntów, których użytkownikami są miejscowe instytucie i ludność (artykuł J. Domańskiego zawiera materiały dla kolegów z powiatu trzebnickiego).Dla badaczy historii techniki rozgraniczania interesujący jest fakt, że średniowieczne granice dóbr klasztoru trzebnickiego na niektórych odcinkach pokrywają się z obecnymi granicami wsi, a położenie dziesiątego kamienia granicznego, wymienionego w dokumencie z 1218 r„ odpowiada miejscu, w którym zbiegają się obecnie granice Borkowic, Droszowa i Wę
grzynowa (s. 17β). Dokumenty trzeb

d i. — Geodezja a urbanistyka — F. Raum. — Sympozjum dotyczące obserwacji sztucznych satelitów Ziemi — F. Halmos — Gy. Szadecz- k y-K a r d o s s.Mgr inż. St J. Tymowski p

nickie powinny więc z kolei znaleźć się na warsztacie historyka geodezji.W dziale rozpraw, poza artykułem Józefa Domańskiego, Ivan Lutterer porusza problemy zapisu nazw obcojęzycznych na mapach czechosłowackich. Zasady opracowania tych nazw zostały sformułowane przez specjalną komisję działającą przy czechosłowackim odpowiedniku Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii.Hubert Gornowicz, badacz rodowych nazw miejscowości (np. Golesze. Boczki) zaimuje się z kolei ziemią sieradzką i łęczycką. Według autora, ziemie te do XIV wieku posiadały obok Wielkopolski największą liczbę nazw rodowych, dopiero później pod tym względem wysunęło się na czoło Mazowsze.Mieczysław Karaś omawia nazwy pochodzenia niemieckiego na Podhalu (np. Czorsztyn, Szaflary). Na uwagę zasługuje rozdział poświecony nazwom obiektów niezamieszkałych (pól, lasów, potoków), dla których najczęściej brak potwierdzenia w źródłach pisanych. Nazwy te uległy znacznym zmianom fonetycznym i moga sprawiać topografom wiele trudności przy ich zapisywaniu.Alfred Zaręba w teoretycznej rozprawie zastanawia się nad stosunkiem dialektologii do onomastyki i charakteryzuje miejsce tych nauk na terenie iezykoznawstwa.Z działu „Stan badań nazewniczych” należy wymienić obszerne zestawienie polskich terminów· Onomastycznych Mieczysława Karasia, oŋarte na analogicznym zestawieniu J. Swobody dla Czechosłowacji. Autor nie wnika jednak bliżej w stosunki miedzy zakresami pojęć oznaczonych tymi terminami.A. V. Superanskaja informuje o stanie badań Onomastycznych w Związku Radzieckim, a L. Nezbedova — o pracach trzeciej międzynarodowej konferencji poświeconej onomastyce słowiańskiej w Libicach pod Pragą w 1966 r.Omawiany rocznik przynosi recenzje, m. in. książki V. A. Nikonova ..Vvedene v toponimiku” przez Cz. Bartulę i wydawanej pod redakcja P. Zwolińskiego pierwszej części ,,Hv- dronimii Wisły” przez B. Dunaja. Pierwsza książka jest popularnonaukowym wprowadzeniem do onomastyki, przeznaczonym dla szerszego kręgu odbiorców, druga natomiast zawiera wvkaz nazw wodnych dorzecza Wisły w" układzie hydrograficznym stanowiący cenną pomoc w redakcyjnych pracach kartograficznych.
Janusz Golaski
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POLSKIEGO TOWARZYSTWA FOTOGRAMETRYCZNEGO
Dr inż. BRONISŁAW GALAS UKD 528.7:528.481:622.1

Fotogrametryczna obserwacja osuwisk i przemieszczeń terenu na jednej z kopalń węgla brunatnegoNa terenie jednej z kopalń węgla brunatnego powstała awaria polegająca na oderwaniu się odsłoniętej warstwy węgla na szerokości około 150 metrów i przesunięciu się jej po spągu na odległość kilku metrów w dół.Specjalna komisja, powołana do zbadania przyczyn i skutków awarii, zaleciła wykonanie w przeciągu dłuższego czasu szeregu obserwacji fotogrametrycznych, które umożliwiłyby znalezienie i opracowanie środków czy metod zabezpieczających roboty eksploatacyjne w kopalni przed dalszymi osuwiskami czy zapadliskami, powodującymi znaczne szkody materialne i zagrażającymi często życiu zatrudnionych pracowników.Zgodnie z otrzymanymi wytycznymi z dyrekcji kopalni i Biura Projektów Węgla Brunatnego we Wrocławiu, które współpracuje jako główny projektant i konsultant w rozwiązywaniu zagadnień związanych z technologią eksploatacji ustalono, że będą wykonywane fototeodolitem zdjęcia eksploatowanej skarpy węglowej na całej jej powierzchni w odstępach początkowo 7—10 dni, a następnie — dłuższych, z terminem rozpoczęcia od zaraz, to znaczy od 4 lutego 1966 roku.Zdjęcia z każdej obserwacji miały posłużyć do opracowania planu sytuacyjno-wysokościowego kopalni, a głównie eksploatowanej skarpy, w skali 1:1000, z cięciem warst- wicy co 2 metry oraz do wykonania profili wzdłuż istniejących przekroi geologicznych kopalni w skali skażonej1 : 500/1: 250. Obrano profile wzdłuż przekrojów geologicznych dla uwzględnienia w badaniach wpływu istniejącej budowy geologicznej.Ogółem wykonano 10 serii obserwacji fotogrametrycznych i tyleż opracowań w czasie od 4 lutego 1966 roku do2 września 1966 roku, z tym, że dalsze obserwacje były wykonywane w odstępach miesięcznych.Sama odkrywka jest stosunkowo mała, bo jest wykopem głębokości około 40 m szerokości 40 m i długości 900 m. Zdjęcia fotogrametryczne wykonywano zasadniczo z trzech 
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Wykonawca: dr. inż BGalrtbaz, a mianowicie z bazy I i II znajdujących się na północnej stronie odkrywki i bazy III, znajdującej się naprzeciw obserwowanej ściany, po wschodniej stronie odkrywki (rys. 1).

Stanowiska te były obrane w bezpiecznym oddaleniu od krawędzi stałych skarp.Z bazy I i II, za pomocą dwóch par zdjęć (normalne i zwrócone) objęto całą kopalnię, przy czym ściana eksploatowana znajdowała się do osi kamery (korzystne pod małym kątem w stosunku dla uchwycenia paralaksy cza-

sowej). Stanowisko I lub II było wykorzystywane podczas wykonywania zdjęć w zależności od sytuacji w kopalni, dla uzyskania jak najmniejszej powierzchni pól martwych, wynikających z usytuowania pracujących maszyn górni- 
83



ćżych (koparki, zwałowarki, taśmociągi) czy też na skutek wewnętrznych usypisk.Ze stanowiska III wykonywano 3 pary zdjęć, a więc normalne i zwrócone w lewo i w prawo, obejmując nimi całą ścianę węglową. Zdjęcia wykonywano fototeodolitem Zeissa 19/1318, na kliszach drobnoziarnistych o małej czułości, firmy ORWO TO-I (Topoplatten). Dla opracowania wykonanych zdjęć zamierzono w terenie i obliczono w układzie współrzędnych prostokątnych kopalni, szereg punktów kontrolnych, obranych poza odkrywką, będących naturalnymi punktami dostosowania, jak maszty wysokiego napięcia, słupy semaforów kolejki kopalnianej, wieża wyciągowa itp. Na samej skarpie i u jej podnóża obierano punkty dodatkowe sygnalizowane słupkami drewnianymi wysokości około 1,90 m z poprzeczkami 10 × 40 cm (rys. 2).

W związku z wykonywanymi obserwacjami należałoby omówić, jakiego rodzaju ruchy zauważono w badanym okresie. Wiadomo, że wskutek zdjęcia wierzchniej warstwy położonej nad węglem, to znaczy nadkładu i dalej w miarę sukcesywnego postępu prac eksploatacyjnych złoża, następuje zachwianie stanu równowagi w górotworze. Ta pusta przestrzeń odkrywki powstała po wykopie stwarza idealne warunki do powstawania osuwisk, zapadlisk i przemieszczeń terenu, tym bardziej, że w sąsiedztwie kopalni, na jej skarpach czy na spągu węglowym odbywa się praca różnych ciężkich maszyn górniczych, czy urządzeń transportowych, a więc kolejki kopalnianej, taśmociągów i wyciągów.W okresie wykonywania zdjęć fotogrametrycznych zarejestrowano cztery większe osuwiska, które pojawiły się

Trzy współrzędne tych fotopunktów wyznaczono fotogrametrycznie metodą wcięć w przód ze stanowisk osnowy kopalnianej. Duża ilość tych punktów, szczególnie stabilizowanych na pokładzie węglowym, czy też na skarpach ruchomych, uległa znacznym przesunięciom w okresie mię- dzyobserwacyjnym, czy też nawet zniszczeniu. Zachodzild więc konieczność ich stałego uzupełnienia i wykonywania dodatkowych obserwacji trygonometrycznych. 
według kolejności zaznaczonej na rysunku 1 oraz drobne przemieszczenia terenu, wykazane liczbowo na profilach (różnice liczbowe w rzędnych), opracowanych na podstawie zdjęć uzyskanych z poszczególnych obserwacji.Osuwiska bardzo wyraźnie odcinały się na planach sy- tuacyjno-wysokościowych. Ze względów kreślarskich, a mianowicie trudności technicznych w ujęciu nowej rzeźby terenu na starym stanie, sporządzano na ogół nowe matryce,
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które zestawione z poprzednimi obrazowały wielkość deformacji terenowych. Natomiast profile wzdłuż przekrojów geologicznych wkreślano na tę samą matrycę, wpisując w odpowiedniej kolejnej rubryce rzędne z ostatnich pomiarów (rys. 3).Na tych profilach, linia profilowa poawaryjna odbiega od poprzedniego stanu i pozwala na porównanie jej z poprzednimi. Dla okresów bezawaryjnych o drobnych przesunięciach terenowych wzdłuż profili można przekonać się o ich wielkościach przez porównanie wypisanych rzędnych. Zdjęcia fotogrametryczne opracowywano na Stereoa- Utografie Zeissa 1318, przy czym dla uzyskania profili wzdłuż wspomnianych przekrojów geologicznych posłużono się pierworysem kopalni, z którego odczytano dane potrzebne do lokalizacji profili na podkładzie geodezyjnym używanym do strojenia zdjęć. W znany sposób naprowadzono mikroskop koordynatografu i odczytywano wysokości dla odkłutych punktów profilu. Dla tych samych punktów na profilach z dalszych obserwacji określano rzędne terenu, co dawało pełną orientację o zachowaniu się w międzyczasie badanej skarpy.Na pomniejszeniu (rys. 4) planu, opracowanego z ostatnich zdjęć, widoczne są przekroje geologiczne, wzdłuż których wykonano profile. Brak na tym pomniejszeniu planu sytuacyjno-wysokościowego, części północnej odkrywki, w której wystąpiło pierwsze osuwisko, gdyż w następstwie narady poawaryjnej przystąpiono z miejsca już w miesiącu styczniu 1967 roku do zasypywania i zwałowania tej części wykopu, w celu zabezpieczenia się przed dalszym osunięciem się mas pokładowych czy powstaniem nowych przemieszczeń, co mogłoby także zagrozić kolejce kopalnianej, biegnącej górą skarpy, a transportującej wydobyty węgieł. Zgodnie z życzeniami dyrekcji kopalni, dla tej partii odkrywki opracowano tylko cztery pierwsze serie zdjęć, na podstawie których stwierdzono, że wstrzymanie eksploatacji i zastosowane środki, zatrzymały osuwisko i zabezpieczyły kolejkę kopalnianą.Oprócz wspomnianych opracowań, planów Sytuacyjno- wysokościowych i profilów, Biuro Projektów Węgła Brunatnego otrzymywało dodatkowo powiększenia Stereogra- mów ze zdjęć kopalni, na których pod stereoskopem można było prześledzić i inne momenty, jakie wystąpiły szczególnie po osunięciu się terenu, które pominięto w opracowaniach autogrametrycznych. Wspomniane Stereogramy ułatwiają pracę projektantom, dają cenny materiał, umożliwiają wgląd w teren bez wyjazdu z biura. Niewątpliwie wielką zaletą jest możność odtworzenia sytuacji już nieistniejącej, a szczególnie tej, jaka była przed wystąpieniem osuwiska i bezpośrednio po osunięciu się terenu. Przeniesiony model terenu w warunki bɪurowe uniezależnia projektanta od Subiektywmej interpretacji terenu przez geodetę, który w swych pracach tak w metodzie geodezyjnej klasycznej, jak i w opracowaniu fotogrametrycznym stosuje pewne uproszczenia czy interpretację nie zawsze słuszną pod kątem potrzeb innych specjalistów (rys. 5).Uzupełnieniem opisanych obserwacji, w których wykorzystano klasyczny efekt stereoskopowy, otrzymany za pomocą zdjęć wykonanych z końca bazy, czyli z dwóch różnych stanowisk, jest wykorzystanie efektu stereoskopowego spowodowanego niewielkim przemieszczeniem się terenu iw czasie, w płaszczyźnie równoległej do płaszczyzny kliszy. Do tego celu nadają się zdjęcia wykonane z bazy I i II, gdzie oś zdjęć jest w przybliżeniu równoległa do krawędzi skarpy, zatem ruchy skarpy odbywają się w płaszczyźnie prawie równoległej do płaszczyzny kliszy.Proste jest postępowanie dla określenia składowych 
dx i dz ruchu poszczególnych punktów, za pomocą tak zwanej paralaksy czasowej, którą możemy pomierzyć zestawiając w Stereokomparatorze dwa zdjęcia wykonane w pewnym odstępie czasu z tego samego stanowiska, tą samą kamerą, tak samo zorientowaną w stosunku do fotografowanego terenu czy obiektu.Zestrojone w Stereokomparatorze dwie klisze o tych samych elementach orientacji wewnętrznej i zewnętrznej, a różniące się tylko pewnym interwałem czasowym, jak w naszym przypadku dwa do czterech tygodni, zawierają elementy, które nie uległy zmianom, ale i w pewnych partiach mogłv wystąpić pewne drobne przemieszczenia terenu. Te przemieszczenia stosunkowo małe dają przy obserwacji stereoskopowej model przestrzenny terenu, natomiast szcze

góły, które nie uległy przesunięciom mają paralaksę zêrô- wą, czyli wydają się nam płaskie.W ten sposób można zlokalizować obszar objęty tym ruchem, a następnie przez pomiar paralaksy dla poszczególnych punktów wyznaczyć składowe przesunięć punktu w płaszczyźnie równoległej do płaszczyzny kliszy, posługując się prostą zależnością:
dXi =gdzie Px∙, ɪ Pai oznaczają paralaksę podłużną i poprzeczną i-tego punktuY, — oznacza odległość punktu od stanowiska (obiektywu kamery),którą możemy wyznaczyć odczytując współrzędne tłowe x i z na lewej kliszy Stereogramu czasowego, a następnie zakładamy w miejsce prawej kliszy na Stereokomparatorze kliszę zdjęcia wykonanego ze stanowiska prawego, co umożliwia przez paralaksę uzyskanie szukanej odległości od poszczególnych punktów. Dokładność określenia składowych przesunięcia się punktów możemy wyrazić za pomocą wzorów:

m<ιxi = ± 
mdZi = ±w których

M¡ — oznacza mianownik skali zdjęcia w obserwowanym punkcie, a
mp* i mPt — oznaczają błędy średnie wyznaczenia para- '* Iaksy podłużnej i poprzecznej poszczególnych punktów na kliszy.Wzory powyższe są przybliżonymi, gdyż nie uwzględniono w nich wpływu błędu pomiaru odległości punktu obserwowanego od kamery „Y¡”. Można zastosować to uproszczenie ze względu na mały wpływ tego czynnika.Z powyższego wynika, że dokładność wyznaczenia składowych poziomej i pionowej ruchu punktu w terenie zależy w głównej mierze od pomiaru paralaks na Stereokompara-

torze. Badania nad instrumentalną dokładnością Stereokom- paratora Zeissa 1818 Katedry Fotogrametrii WSR we Wrocławiu, na którym przeprowadzono wspomniane obserwacje, wykonał w ramach swej pracy dyplomowej pod opieką podpisanego, mgr inż. Andrzej Cielenkiewicz.Badania zostały wykonane dwiema niezależnymi, częściowo uzupełniającymi się metodami, a mianowicie metodą Hallerta i Romanowskiego i obejmowały cały zasięg pomiaru Stereokomparatora, a więc 18 X 18 cm. W pracy swej dyplomant wykazał, że współrzędne tłowe x, z (x, y) są wyznaczane na tym instrumencie z błędem średnim mx = 
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= mz = ± 0,006 mm, a paralaksy tnpx~ mpl = ÷ 0,005 mm co pokrywa się z danymi producenta.Jeżeli przyjmiemy błąd średni wyznaczenia paralaks 0,01 mm ze względu na obserwacje punktów o słabszej

Rys. 6ostrości w stosunku do siatki kontrolnej, to i tak dla odległości obrazowej f = 200 mm, otrzymamy dla punktów położonych w różnej odległości. od kamery stosunkowo duże dokładności zestawione w tablicy.Reasumując należy podkreślić, że dokładność opracowań fotogrametrycznych jest zależna od wielu czynników, a mianowicie: od precyzji i stanu Zrektyfikowania sprzętu, którym wykonujemy zdjęcia i używamy do opracowań kameralnych, od materiału negatywowego, jego obróbki, od do-

Tablica 1

Yi
(m) 20 40 60 100 2000 300 m

I Il %

100 200 300 500 1000 1500

mdX(mm) — nιdZ ±1 ±2 ±3 ±5 ±10 i 15 mm

kładności orientacji poszczególnych zdjęć, od odpowiedniego wyboru punktów kontrolnych i wyznaczenia ich współrzędnych, no i wreszcie od samego zestrojenia na sprawdzonym Stereoautografie czy Stereokomparatorze. Dodać do tego należy jak najdalej posuniętą sumienność i znajomość postępowania na wszystkich etapach pracy.W związku z wykonywanymi zdjęciami fotogrametrycznymi, uzyskano z 10 okresowych obserwacji bogaty materiał w postaci klisz z zarejestrowanym stanem kopalni, oraz pewne doświadczenie w pracy, wykonywanej nieraz w Oardzo trudnych warunkach, gdyż mimo długiego dojazdu (200 km) starano się całość prac polowych wykonać w przeciągu jednego dnia, niezależnie od warunków atmosferycznych. Okazało się, że materiał negatywowy importowany, klisze ORWO TO-I są niezawodne w tego rodzaju pracach.Pozytywnym momentem wykonanej pracy jest zapoczątkowanie współpracy z inżynierami Wrocławskiego Biura Projektów Górnictwa Odkrywkowego, którzy zaczynają coraz bardziej doceniać znaczenie fotogrametrii przy opracowaniach dokumentacji i robią starania w kierunku jej jak najszerszego stosowania w interesujących ich zagadnieniach.
Fotogrametria w IranieW ostatnich latach rozwój fotogrametrii i jej zastosowań nastąpił nie tylko w krajach europejskich, ale również i w krajach zaliczanych do grupy państw rozwijających się. Do tych państw należy między innymi Iran, gdzie fotogrametria w ostatnim okresie czasu zyskała sobie pełne prawa.W chwili obecnej opracowaniami fotogrametrycznymi zajmują się dwie instytucje państwowe:— Krajowe Centrum Kartograficzne— Wojskowa Służba Kartograficzna.Krajowe Centrum Kartograficzne zajmuje się sporządzaniem map Wielkoskalowych dla różnego rodzaju projektów inżynierskich (budowa dróg, kolei, irygacje, budowa lotnisk, reforma rolna, kopalnictwo itp).Z Krajowym Centrum Kartograficznym współpracuje 8 prywatnych przedsiębiorstw fotogrametrycznych.Wojskowa Służba Kartograficzna zajmuje się wykonywaniem map topograficznych w skali 1 : 50 000 i w skalach mniejszych.O mocy produkcyjnej tych instytucji świadczy ilość instrumentów fotogrametrycznych, w jakie są one wyposażone. I tak Krajowe Centrum Kartograficzne wyposażone jest w dwa autografy Wilda A7, cztery autografy Wilda A8, trzy autografy Santoniego (Mod. IV i III oraz w trzy autografy OMI. Wojskowa Służba Kartograficzna dysponuje jednym autografem Wilda A7 oraz sześciu autografami ty÷ pu dwuprojektowego, natomiast prywatne przedsiębiorstwa dysponują czterema autografami Wilda A7, siedmioma autografami Wilda A8, pięcioma autografami Wilda A8, czterema autografami Santoniego Mod. III, jednym autografem Poivillers D4, trzema autografami Kelsha i kilkoma autografami uproszczonymi. Z danych tych wynika, że przedsiębiorstwa w Iranie wyposażone są w nowoczesny sprzęt fotogrametryczny.W okresie 1964—1968 Krajowe Centrum Kartograficzne wykonało następujące prace fotogrametryczne:

a. Zdjęcia lotnicze. Od roku 1964 teren Iranu jest systematycznie pokrywany zdjęciami w skali 1 : 20 000. Do roku 1968 pokryto ca 2A powierzchni kraju. Do wykonywania zdjęć wykorzystuje się 7 kamer lotniczych (6 kamer Wilda RC8 il — Zeissa RMK). Poza wymienionymi zdjęciami dla ważnych prac o charakterze inżynierskim wykonano zdjęcia lotnicze w różnych skalach:

— od 4000 do 10 000— od 10 000 do 20 000— od 25 000 do 40 000 — ca 45 tys. km2— ca 35 tys. km2— ca 10 tys. km2Ogółem w omawianym czasie wykonano ponad 500 000 zdjęć lotniczych.
b. Aerotriangulacja. Aerotriangulację wykonuje się przy zastosowaniu autografów uniwersalnych, przy czym planuje się zakup Stereokomparatora dla celów aerotriangulacji analitycznej. 8 instrumentów uniwersalnych wyposażonych jest w przystawki do automatycznej rejestracji współrzędnych. Od 1960 r. do wyrównania blokowego stosuje się przyrząd analogowy Jerie ITC. Od 1966 r. wyrównanie szeregowe i blokowe przeprowadza się elektronicznie, przy zastosowaniu komputerów IBM 1620 i 1040.
c. Opracowania autogrametryczne. W omawianym okresie Krajowe Centrum Kartograficzne łącznie z firmami prywatnymi wykonywało opracowania map w skalach od 1 : 500 do 1 : 50 000, dla różnych potrzeb gospodarczych:— dla celów gospodarki miejskiej:mapy w skali 1 : 500 — 40 km2mapy w skali 1 : 2000 i 1 : 2500 — dla 334 miastmapy w skali 1 : 2000 i 1 : 1500 — dla 800 km2 (Teheran);— dla celów budownictwa drogowego i kolejowego: mapy w skali 1 : 2000 — 650 km × 1 kmmapy w skali 1 :10 000 — 220 km × 10 km— dla pomiarów katastralnych:mapy w skali 1 : 250 i 1 :1500 — 210 km2— dla projektów nawigacyjnych: mapy w skali 1 : 5000 — 7900 km2— dla projektów kopalnianych:mapy w skali 1 :1500 — 2400 km2oraz mapy w skalach 1 : 2000 i 1 : 50 000.Powyższy przegląd zakresu stosowania fotogrametrii w Iranie świadczy o docenianiu metod fotogrametrycznych w tym kraju. Należy zauważyć, że pracami fotogrametrycznymi w Iranie kierują fotogrametrzy wykształceni w Międzynarodowym Ośrodku Fotogrametrycznym w Delft. A. L.
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UKD 535.6:061.3(100)(430.2-273) „1968”

lnterfarbe‘68 - Drezno 21-23 maja 1968

„Deutsches Hygiene Muzeum” — gmach — bryła „moderne” o barwie ugru, usytuowany na przedłużeniu osi Alei Głównej barokowego Ogrodu Wielkiego stał się miejscem obrad konferencji.Interfarbe ’68 — Międzynarodowa Konferencja o Barwieł), zorganizowana staraniem naczelnych władz przemysłu farb i lakierów NRD i Stowarzyszenia Chemików przy Niemieckiej Izbie Technicznej (Kammer der Technik) zgromadziła teoretyków i praktyków, przedmiotu barwy z wielu krajów. Na konferencji — poza liczną grupą gospodarzy — obecni byli Polacy, przedstawiciele ZSRR, Węgrzy, Czesi, liczni Niemcy (NRF i Berlin Zachodni) oraz przedstawiciele Austrii, Szwecji i pojedynczo Anglii, Belgii i USA.Fakt, że uczestnicy niemieccy byli w przewadze, oddziałał nieco ujemnie w refleksjach na temat międzynarodowego charakteru konferencji, zważywszy przy tym i to, że wszystkie materiały konferencyjne i komunikaty opracowano wyłącznie w języku niemieckim, mimo dopuszczenia dwóch innych języków konferencyjnych: rosyjskiego i angielskiego.Wygłoszono 64 referaty, w tym: NRD — 18, Polska — 17, ZSRR — 7, Węgry — 6, NRF — 4, Czechosłowacja — 3, Szwecja — 3, Austria — 2, Anglia — 1, Belgia — 1, USA — 1, Berlin Zachodni — 1.Organizatorzy konferencji wyodrębnili dwie grupy problemowe. Pierwsza grupa (42 referaty, w tym 10 polskich) dotyczyła teorii i praktyki w zakresie fizjologii i psychologii barwy, natomiast druga grupa (22 referaty, w tym 7 polskich) dotyczyła zagadnień systematyki barw i metryki barw7. Zagadnienia barwy w sztuce i edukację w przedmiocie barwy, w szkolnictwie ogólnym i artystycznym na poziomie od przedszkolnego do wyższego, umieszczono w pierwszej grupie.Z treści wysłuchanych referatów wynikają następujące aktualne kierunki zainteresowań w przedmiocie barwy.W gruρ'e pierwszej — przede wszystkim: widzenie barw, fizjologicz

ne podstawy odczuwania barw, widzenie normalne i anomalie widzenia oraz metodyka badań, sposoby analiz kompleksowych dla badań nad spostrzeganiem barw, a następnie badania nad preferencją do barwy, asocjacją do barwy, badania nad wpływem oświetlenia na rozróżnianie barw i badania nad wpływem barwy na pracę. Dział barwa w sztuce poświęcony był zastosowaniom barwy (jej psychologicznych i fizycznych aspektów) w architekturze, w architekturze sakralnej, budownictwie, urządzaniu wnętrz, wzornictwie przemysłowym (zadania projektowe), zaś w dziale nauczania omawiano metodykę kształcenia a także terminologię barwy.W grupie drugiej — na czoło zagadnień wysunęła się kolorymetria (miernictwo barwy) i technologia barwy. A więc instrumenty pomiarowe i wzorce odniesienia, metameryzm, systemy barw — ich potrzeba oraz znaczenie w normalizacji. Technologia barwy przyniosła zagadnienia z zakresu tolerancji różnic barwy, kon

troli w przemyśle chemicznym, tekstylnym i wskaźniki bieli papieru dla przemysłu poligraficznego.Kolorymetria wzbogacona była wystawą instrumentów pomiarowych. Polacy (Instytut Ochrony Pracy — Warszawa) zaprezentowali prototyp głowicy pomiarowej do bezpośredniego oznaczania bodźców, świetlnych, idących od powierzchni barwnych w warunkach pomieszczeń zamkniętych (np. hale fabryczne, sale szpitalne, szkolne itp.). Głowica ta spotkała się z dużym zainteresowaniem głównie ze strony Niemców. Natomiast Węgrzy (Węgierskie Zakłady Optyczne — Magyar Optikai Miivek, Budapeszt) przedstawili kolorymetr fotoelektryczny „Mom- color”, który służy do szybkiego o- kreślania współrzędnych Chromatycz- ności X, y i Y w warunkach laboratoryjnych i produkcyjnych. Przydatny jest szczególnie do prac w przemyśle farmaceutycznym, tekstylnym, papierniczym, tworzyw sztucznych, spożywczym, poligraficznym itp. Krzywe współczynników rozkładu (według za-
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pewnień producentów) odpowiadają krzywym obserwatora standardowego 1931 CIE dla światła znormalizowanego typu C. Geometria pomiaru wynosi 45° dla próbek barwnych mierzonych w świetle odbitym. Zaletą tego kolo- rymetru jest możliwość dokonywania pomiaru próbek barwnych o niewielkich wymiarach rzędu 10 mm średnicy. Ta cecha wyróżnia go spośród wielu innych tego typu istniejących konstrukcji instrumentalnych i stwarza przydatność kolorymetru do celów specyfikacji metrycznej barw w kartografii. Dotychczas bowiem pomiar barwy na mapie, na przykład dla celów technologicznych wydania mapy, był bardzo utrudniony właśnie ze względu na małe pola barwne, jakie występują na mapach.W drugiej grupie problemów konferencyjnych wiele uwagi poświęcono analizie istniejących systemów barw (głos zabierali: Adam — NRD, Dim- mick — USA, Kwaśnik — Polska, Hard — Szwecja, Quack — NRF, König — NRD, Makowski — Polska). W ten sposób wypłynęła kwestia NRD- -OwskiegO systemu barw TGL2) opracowanego w postaci normy. System barw TGL opracowano w 19Θ5 r. jako obowiązującą podstawę pomiarową i porównawczą w NRD,). System ten był już prezentowany na uprzedniej konferencji Interfarbe’66 4).

System barw TGL ma służyć celom technicznym i estetycznym. Założenia systemu dotyczą ujęcia wszystkich barw ciał w utwór przestrzenny — bryłę barw o skończonych wymiarach. Bryła barw jest ograniczona powierzchnią barw optymalnych wyprowadzoną dla wszystkich barw ciał. System TGL jest wzajemnie przeliczalny, na przykład: bodźce świetlne wyrażone w postaci X, Y, Z (CIE 1931) są przeli

czalne na wrażenia w przestrzeni psychologicznej trójparametrowej F,R,H5), systemu barw .TGL. W ten sposób system TGL winien służyć celom specyfikacji barw i być narzędziem do porównywania barw na drodze pomiaru i na drodze oceny subiektywne! — wzrokowej.System barw TGL ma również założenia szersze, które stanowią podbudowę celów technicznych i estetycznych bryły barw. Według ambicii twórców system ma odzwierciedlać tradycje nauki niemieckiej zwłaszcza poprzez nawiązanie do osiągnięć Goethego. Helmholtza, Heringa i Ostwalda G) w dziedzinie barwy.Tak wiec konstrukcja brvłv barw "wprowadzona została z tradycji prac Goetheeo nad systematyką barw (wskazania estetyczne o barwach har- moniinych — dopełniających, niehar- Hioniinych — podobnych i charakterystycznych — obcych), z prac Run<*e-  eo Svstematyzuiacych barwy według kuli barw, z koncepcji Baumanna — Prasego i oczywiście prac Ostwalda. Bryła barw TGL stała się w ten sposób kombinacią uprzednio wyprowadzonych systemów. Na przykład: w półplaszczyźnie jednego tonu barwy można wyróżnić szeregi „zamglenia atmosferycznego” — barwy zszarzałe (Runge), szeregi rozbielone pochodne barwy nasyconej bądź sczernionej (Baumann — Prase), szeregi sczerniałe barw i szeregi wzrastającej głębokości barwy (Ostwald).Na konstrukcję bryły TGL oddziałał również system DIN7) opracowa- 

‘) Konferencję Interfarbe ’68 poprzedza konferencja z 1966 r. — Interfarbe ’66 (Drezno, NRD), następna konferencja planowana jest na rok 1972 — Interfarbe "72. (Drezno).*) tzw. TGL — Farbenkarte, skrót TGL pochodzi od „Technische Normen, Gütevorschriften und Lieferbedingungen” — Normy techniczne, przepisy towarowe i warunki dostaw.:) TGL 21579 Blatt 1, (Entwurf Dezember 1965) — Farbenkarte, Grundsystem∙) Interfarbe '66, Drezno, 10—12 maja 1966 r.

s) F — Farbton: kolor, ton barwy,R — Reinheit: nasycenieH — Helligkeit: jasność.·) Wilhelm Ostwald, 1853 — 1932, fizyk i chemik, laureat nagrody Nobla w r. 1909 za prace w dziedzinie katalizy.’) tzw. DIN 6164 — Farbenkarte (1955). skrót DIN pochodzi od „Deutsche Industrie Norm" — Niemiecka Norma Przemysłowa
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hy w NRF1 w 1955 r., a zainicjowany przez Rychtera jeszcze w 1941 roku. Ponieważ system DIN ma — w pewnym zresztą sensie — swój odpowiednik w amerykańskim, systemie barw Munsella, więc pewne cechy tego o- Statniego systemu rzutują także na konstrukcję bryły barw TGL, na przykład: kołowy rozkład barw pełnych — nasyconych, lecz na różnych poziomach jasności. Jest to widoczna modyfikacja Ostwaldowskiej bryły barw.Jednak koncepcje Ostwalda zaciążyły bodaj najsilniej na konstrukcji bryły barw jako całości. Niektóre z nich oddziałały w sensie ujemnym. Dla przykładu podam: przyjęcie wartości współczynnika odbicia światła dla punktu bieli, która wynosi 0,851 (Ostwald — 0,891) oraz przyjęcie prawa Webera do oceny różnic jasności skali achromatycznej (biel — szarość — czerń). Przyjęcie punktu bieli o podanym wyżej współczynniku ogranicza możność porównywania barw u- Zyskiwanych w technikach graficznych, bo wartości współczynników odbicia papierów drukarskich są zazwyczaj wyższe i zawierają się w przedziale 0,800 — 1,000. Natomiast przyjęcie prawa Webera pomija czynnik percepcji tła, na którym dokonuje się oceny różnicy jasności dwu barw. Prawo Webera jest słuszne w fotometrii (porównanie dwu pól o zróżnicowanej jasności) nie może być jednak rozciągane w sposób schematyczny na przestrzeń wrażeń barwnych. Zresztą sam Ostwald zdawał sobie sprawę z uproszczeń, jakie wynikają z wprowadzenia tego prawa do systemu barw. Nie widział wówczas lepszego rozwiązania, pisząc o tym w swej książce „Science colour”8), w rozdziale poświęconym wyrażaniu różnicy barw. W tym też względzie przyjęcie prawa Webera do systemu TGL wydaje się zaskakujące. A należy dodać, że system barw Ostwalda jeszcze za życia autora został zdystansowany przez bardziej eksperymentalnie dopracowany system barw Munsella.W świetle powyższego trzeba powiedzieć, że szanując przywiązanie Niemców do tradycji ich osiągnięć w dziedzinie barwy, nie sposób nie negować braków ich krytycznego spojrzenia w wypadkach uporczywego u- POwszechniania myśli, które przecież w historycznej konfrontacji uzyskały już właściwy osąd i swą obiektywną rangę w rozwoju nauki o barwie. A forsowanie myśli tego typu miało niejednokrotnie miejsce w czasie konferencji zarówno w grupie pierwszej problemowej, gdzie podnoszono znaczenie prac Goethego dla współczesności, jak i w drugiej grupie, przy okazji omawiania systemu TGL w nawiązaniu do prac Ostwalda. W tym też duchu pomyślane zostały przez organizatorów dwie wycieczki: do Weimaru, do Muzeum Goethego i do Grossbothen pod Lipskiem, do miejsca długoletniej pracy Ostwalda — dzisiaj Muzeum (Dom pracy Ostwalda) oraz Fizyko-Techniczny Instytut (Dział Stosowania Promieniowania, Oddział Kolorymetrii i Badania Barw) 

Niemieckiej. Akademii Nauk. W tymże instytucie, w Grossbothen, opracowano system barw TGL pod kierunkiem byłego współpracownika Ostwalda — prof. Manfreda Adama. Pobyt w Grossbothen ograniczył się tylko do zwiedzenia muzeum oraz do wysłuchania niestety nudnego wykładu prof. Adama o systemie barw Ostwalda i zaletach współcześnie opracowanego systemu TGL. Wywarło to przygnębiające wrażenie na uczestnikach wycieczki zwłaszcza, że wykład stał się powtórnym omówieniem tematu zasłyszanym już poprzednio z ust prof. Adama w czasie drezdeńskiego kolokwium, które było przeznaczone na dyskusyjne omówienia referatów drugiej grupy problemowej. Zresztą prof. Adam okazał się niezłomnym orędownikiem swego dzieła wobec uzasadnionych głosów krytyki, jakie padły w czasie trwania konferencji, a zwłaszcza bronił słuszności koncepcji, że system TGL rejestruje wszystkie walory barw i przez to jest podstawą dla estetycznych struktur i układów przestrzennych wrażeń barwnych wyko-

rzystywanych we wszystkich dziedzinach praktyki kolorystycznej. Słuszność koncepcji dotyczy jednak uniwersalnego systemu barw lub ściślej jego idei a nie systemu TGL. I to jest chyba zasadnicze nieporozumienie, gdyż ambicje twórców rozminęły się z powołanym przez nich do życia u- tworem. Uniwersalność wymaga przede wszystkim uwzględnienia warunków percepcji wzrokowej w szerokim za

kresie, co z kolei może prowadzić .do opracowania przestrzeni barw według metody fenomenologicznej, czyli do pojęć czysto Spekulatywnych na rzecz bezpośredniego doznawania. Temat ten wykracza jednak poza sprawozdawczy charakter niniejszego artykułu.Nawiązując do rzeczy, trzeba jeszcze powiedzieć, że wrażenia barwne, jakimi operuje kartografia, stanowią część przestrzeni barw w najogólniejszym ujęciu i dlatego celowe wydaje się zestawienie pewnych ogólnych wymogów dla systemu barw z punktu widzenia potrzeb kartografii, aby na tym tle skonfrontować raz jeszcze system TGL. A zatem system powinien obejmować rzeczywiście wszystkie barwy ciał fizycznych, które są sklasyfikowane według jednolitej nomenklatury wrażeń barwnych, właściwej takiemu systemowi. Uzyskuje się przez to możliwość jednoznacznej rejestracji barw, które będąc skrótowymi cechami spostrzeganej rzeczywistości wnikają w naszą świadomość i wzbogacają kartograficzną pamięć barw. System staje się wówczas narzędziem 

wymiany informacji. System powinien być sprawny technicznie, tzn powinien stwarzać możliwość jednoznacznej interpretacji przestrzeni bodźców na przestrzeń wrażeń, co pociąga za sobą opracowanie metryki przestrzeni psychologicznej. Ten wzgląd uzasadnia również stosowanie pomiaru barwy w kartografii oraz uzasadnia możliwość rozwiązywania zadań na dobory barw według określonych palet
') w. Ostwald: Science Colour, tom 11, Londyn, 1831. 
Uwaga: wszystkie rysunki — Autora,

·) Przez paletę barw należy rozumieć: barwę papieru i barwy 
farb oraz barwy wynikłych mieszanin farb na papierze (dla danej 
techniki graficznej)
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barw’). W kwestiach zaś estetycznych, system taki powinien umożliwiać prowadzenie kombinacji na doborach barw dla określonych układów formalnych.W jaki sposób system barw TGL odpowiada potrzebom kartografii starałem się wykazać w swym wystąpieniu na konferencji10). Z przeprowadzonej analizy wynikają następujące uwagi krytyczne.Wyznaczona przez system TGL przestrzeń barw nie obejmuje wszystkich barw ciał (tzw. barw powierzchniowych), zwłaszcza w tonacjach żółtych, czerwonych i purpurowych. Porównanie usytuowania wrażeń barw w przestrzeni TGL, zbudowanej na prawie Webera, względem przestrzeni uwzględniającej w jakimś stopniu naturalne warunki percepcji wzrokowej barw, daje znaczne rozbieżności, na przykład porównanie dokonane względem najbardziej eksperymentalnie dopracowanego systemu barw Mun- sella11). System TGL nie podaje metryki przestrzeni psychologicznej i nie daje możności wyrażania różnic barw. Zastosowanie punktu bieli o stosunkowo niskiej wartości remisji świetlnej powoduje, że barwy transparentowe (szczególnie barwy farb graficznych) znajdują się na zewnątrz bryły TGL. Potwierdzenie tej własności wy

stąpi przy posługiwaniu się tak zwanymi szeregami elementarno-estetycz- ny∣mi o współrzędnych T/K 12) dla wyznaczenia wartości skal zmiennego natężenia barw farb w technikach graficznych. Wyznaczone wartości stają się problematyczne, gdyż przekraczają maksymalne wartości dla Tiw szczególności dla K, a więc układają się poza bryłą barw. Wreszcie system TGL nie posiada precyzyjnie opracowanej nomenklatury słownej dla o- znaczeń wrażeń barw.System TGL został więc opracowany pobieżnie, raczej dla wąskich celów i jako taki nie spełnia nałożonych nań zadań uniwersalnego systemu barw. A w żadnym wypadku nie może być wzorcem do porównań barw w szerszym sensie. Poza tym, w tak ustawionym systemie można się dopatrzyć chęci kultywacji wspomnianych już tradycji Ostwaldowskich i innych.*W ogólnej ocenie konferencji „In- terfarbe’68” — poza pewnymi niedociągnięciami natury organizacyjnej — trzeba stwiedzić, że stała się ona o- kazją do wymiany poglądów na wielorakie aspekty barwy, oficjalnie, poprzez wysłuchanie referatów, i na drodze spotkań towarzyskich. Spotkali się tutaj przedstawiciele różnych dyscy

plin nauki i techniki: fizjolodzy i psychologowie, matematycy, fizycy i chemicy, architekci i oświetleniowcy, graficy, malarze i historycy sztuki, koloryści włókiennicy i koloryści projektanci wzorów przemysłowych, inżynierowie budowlani i poligrafowie, spożywcy i specjaliści od normalizacji. Natomiast dyscyplinę kartografii reprezentowałem jako jedyny. Jako kartograf spotkałem się z przychylnością, gdyż międzynarodowe forum tradycyjnych już dyscyplin nauki o barwie i jej zastosowaniu poszerzone zostało o jeszcze jedną dziedzinę praktyczną. Ponieważ nauka o barwie rozwija się ostatnio bardzo intensywnie, przeto wymiana doświadczeń specjalistów pracujących na różnych polach nauki o barwie i jej zastosowaniu pozwala na nowoczesne ustawienie problematyki barwy w danej konkretnej dyscyplinie praktycznej, np. w kartografii. Jest to szczególnie ważne i dlatego, że stawiając pewne zagadnienia do praktycznego rozwiązania z zakresu barwy trzeba mieć na uwadze Wieloaspekto- wość zjawiska barwy, które przecież zawsze pozostanie naszym doznanym wrażeniem. Taki był bowiem cel i korzystny sens uczestniczenia w międzynarodowym Wieloproblemowym spotkaniu różnych specjalistów tej samej dyscypliny nauki — nauki o barwie.
") A. Makowski: System barw TGL — próba oceny przydatności w kartografii. Artykuł ukazał się w zbiorze materiałów konferencyjnych Interfarbe' 68, Drezno 1968, w języku niemieckim: ,,Einschätzung der Brauchbarkeit des TLG — Systems für die Kartographie”.

π) RMS (1943) — Renotation Munsell System, czyli Przewartościowany System Munsella.1≈) T/K, T — Fartiefe, głębokość koloru (tonu barwy) albo stopień rozbielenia. Zmiana T od 0 do 10,K — Klarheit, czystość koloru (tonu barwy) albo sto- (pień sczernienia, zmiana K od 0 do 10.

NADZWYCZAJNY ZJAZD DELEGATÓW 
STOWARZYSZENIA GEODETÓW POLSKICH

w dniu 12 lutego 1969 roku

PROGRAM ZJAZDU

1. Otwarcie obrad

2. Powołanie Prezydium Zjazdu

3. Wybór Komisji: Mandatowej

Wyborczej

Skrutacyjnej

4. Przyjęcie protokołu z XXII Zjazdu Delegatów SGP
5. Wybór Przewodniczącego Zarządu Głównego i ewentualne wybory 

uzupełniające do władz głównych

6. Zamknięcie Zjazdu
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PRZEGLĄD DOKUMENTACYJNY GEODEZJI I KARTOGRAFII
opracowany przez

BRANŻOWY OŚRODEK INFORMACJI TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ 
INSTYTUTU GEODEZJI Γ KARTOGRAFII

ROCZNIK 19 WARSZAWA, STYCZEŃ-LUTY 1969 r. NR 1

Gwiazdkami, obok początkowych liczb artykułów, oznaczone są publikacje znajdujące się w Bibliotece Instytutu Geodezji i Kartografii. Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie polskie.OSNOWY GEODEZYJNE1*  528.331:629.135.423 IGiKHIRTLE J. G. S.: Airborne Control. Osnowa geodezyjna pomierzona przy użyciu helikoptera. Canad. Surv., 1968, nr 2, s. 251—254.Najnowsza technika zakładania szczegółowej osnowy geodezyjnej w terenie o bardzo urozmaiconej rzeźbie i dużych deniwelacjach. Krótki opis specjalnego celownika służącego do usytuowania helikoptera pionowo nad punktem, którego współrzędne mają być wyznaczone. Zestaw instrumentów zainstalowanych w helikopterze i na punktach o znanych współrzędnych. Ogólne omówienie zasadniczych etapów prac polowych. Uzyskane dokładności oraz koszty.
2*  528.283 IGiKSTRAUSS Μ.: Azimutmessung niederer Genauigkeit mit dem Meridiansucher MS-300. Określenie azymutu niższej dokładności za pomocą nasadki południkowej MS-300. Vermessungstechnik, 1968, nr 8, s. 286—290, tabl. 3, bibliogr. poz. 3.Przygotowanie, wybór gwiazdy, program obserwacji, wykonanie obserwacji, opracowanie, wzory opracowań i ocena, wnioski. Dokładność wyznaczenia azymutu tym przyrzą-
3*  528.024.5(23) IGiKKULAKOV I. N.: Barometriceskoe nivelirovanie v predgor- nych i górnych rajonach. Niwelacja barometryczna w podgórskich i górskich rejonach. Moskva: Nedra, 1968, ss. 176, bibliogr.Treść. Od autora. I. Właściwości niwelacji barometrycznej w rejonach górskich i podgórskich. II. Podstawowe elementy, określające stan atmosfery, jej charakterystykę i oddziaływanie. III. Instrumenty używane do niwelacji barometrycznej. IV. Dokładność niwelacji barometrycznej.

DALMIERZE ELEKTROMAGNETYCZNE4*  528.516:528.414:528.7 IGiKSARYCZEW J. μ.: Iz opyta razvitija s’emocnego obosno- vanija metodom radiodalnomernoj poligonometrii dlja s’emki v masśtabe 1 : 10 000. Z doświadczeń dotyczących rozwoju osnowy pomiarowej dla zdjęcia fotogrametrycznego w skali 1 : 10 000 metodą poligonizacji przy użyciu dalmierza radiowego. Geodez. i Kartogr. (Moskwa), 1968, nr 8, s. 48—51, rys. 2, tab. 1.Opisano wykonanie poligonizacji dla celów fotogrametrii na obszarze 4110 km2 przy użyciu dalmierza radiowego RDG. Kąty mierzono teodolitem THEO 010 w sześciu seriach, boki w 3 seriach na 10 częstotliwości nośnych. Pomiary kątowe i liniowe wykonywano jednocześnie. Pomierzono 214 boków o łącznej długości ciągów 171 km. W artykule zamieszczono szkic sieci i tabelę z uzyskanymi wynikami. Największe niezamknięcie ciągu powoduje błąd względny 1 : 21 500. A.T.5*  528.516/.517.089.6 IGiKDELONG B.: Etalonovani elektronickÿch dãlkomërù CSSR. Wzorcowanie dalmierzy elektronicznych w Czechosłowacji. Geodet. a Kartogr. Obzor, 1968, nr 7, s. 197—199.

Zasady wprowadzenia metodyki kontroli instrumentów i charakterystyki podstawowych parametrów baz dla wzorcowania dalmierzy elektronicznych w Czechosłowacji. Stanowisko w sprawie celowości powołania narodowych i międzynarodowych baz kontrolnych. A.Ł.6*  528.35.021.6.088 IGiKHUNGER F.: Die Genauigkeit von Tellurometer MRA-4 messungen Vergleichung mit den Ergebnissen anderer Messungen. Dokładność pomiarów Tellurometrem MRA-4 w’ porównaniu z wynikami innych pomiarów. Allg. Vermess. Nachr., 1968, nr 8, s. 381—389, rys. 3, tabi. 6, ροζ. bibl. 4.Zespół pracowników Instytutu Geodezji w Berlinie przeprowadził pomiary doświadczalne w oparciu o istniejącą sieć triangulacyjną. Do doświadczeń użyto sieć zawierającą 16 punktów. Wykonano tu: pomiary kątowe Teodolitem Wild T3 i pomiary długościowe dalmierzami typu: Geodi- metr NASM 4B, Electrotape i Tellurometr MRA 4. Dzięki wykonaniu wielu obserwacji nadliczbowych można było utworzyć szereg mniejszych sieci pomierzonych tylko jednym typem instrumentu. Powstały więc sieci: R z pomiaru kierunków, G z pomiaru boków Geodimetrem, E — Elec- trotapem i pięć sieci T1—T5 z pomiarów Tellurometrem. Sieci uzyskane z pomiaru Geodimetrem i Tellurometrem mogą być uznane jako sieci o jednakowych dokładnościach położenia punktu. Niższe dokładności wykazują sieci kierunkowe i z pomiaru Electrotapehn. J.W.7*  528.516/.517.061.3:528.232.21 IGiKPLITZ J.: Diagramy pro urćeni polomëru krivosti elipsoi- du. Diagramy dla określenia promienia krzywizny elipsoidy. Geodet. a kartogr. Obzor, 1968, nr 8, s. 237—240, rys. 2, tabl. 4.Konstrukcja diagramów dla określenia promienia krzywizny elipsoidy w dowolnym azymucie dla ułatwienia obliczeń przy zastosowaniu dalmierzy elektrooptycznych. Zalecenia stosowania diagramów. A.Ł. KOMPUTERY. OBLICZENIA.8*  528.335.2:528.14:681.3 IGiKgromow E. w., LiszczyNski j. g., markuze j. i.: Opyt Urawnowiesziwanija Poligonomietriczeskiej sieti na EWM „Minsk”. Próba wyrównania sieci poligonowej na komputerze „Mińsk”. Gieodiez. i Kartogr. (Moskwa), 1968, nr 6, s. 42—48, rys. 2, tab. 2.Omówiono opracowany w ZSRR pra^⅛m dla maszyny „Mińsk”, pozwalający na WyrownanielrSieci poligonowych liczących do 40 ciągów (ok. 16 boków w każdym ciągu). Wyrównanie jest wykonywane metodą ścisłą. Po wyrównaniu dla kontroli są obliczane ze współrzędnych ostatecznych długości boków i kąty i porównywane z danymi początkowymi. Szczegółowo omówiono sposób przygotowania sieci poligonowej dla wyrównania. W tabelach podano przykłady wyrównywanych sieci, oraz podano czas potrzebny do wyrównania ich metodami klasycznymi i na maszynie „Mińsk”’. W.M.9*  528.14:681.3.06 IGiKCHARAMZA F.: Automaticke programirováni úloh yyro- vnávaciho poćtu. Automatyczne programowanie zadań rachunku wyrównania. Geodet. a kartogr. Obzor, 1968, nr 7, s. 189—193, rys. 1, tabl. 1, bibliogr. poz. 6.Charakterystyka specjalnego systemu automatycznego programowania MNC-1, który był zaprojektowany i zrealizo
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wany w Naukowym Instytucie Geodezji (VÜGTK) w Pradze. System jest przeznaczony do programowania i rozwiązywania zadań rachunku wyrównania metodą najmniejszych kwadratów. Podstawowe własności systemu. Przykład programu wyrównania. A Ł.10*  528.7:681.3.06 IGiKSOEHNGEN H.= The development of a programming language for photogrammetry. Rozwój języka programowania dla fotogrametrii. Photogrammetria, 1968, nr 2, s. 45—54, rys. 5, poz. bibl. 6.Dla rozwiązywania fotogrametrycznych problemów opracowano język programowania na maszynach liczących PPL. Język PPL pozwoli użytkownikom wprowadzać dane do maszyny w postaci dobrze znanych fotogrametrycznych określeń i wzorów. Jest to system zawierający wszystkie produkcyjne problemy fotogrametryczne dostosowany do ogólnie przyjętej teorii, który fotogrametrzy stosują w swojej codziennej pracy. W artykule tym autor opisuje szczegółowo słownictwo tego języka, oraz jego przekształcenia zgodnie z fotogrametryczna terminologią. M.M.FOTOGRAMETRIA11*  528.72:771.537:525.731 IGiKMATWIEJEW W.A.: Iskazenije aerosnimka obusłowien- noje refrakciej w atmosfierie. Zniekształcenie zdjęcia lotniczego spowodowane refrakcją atmosferyczną. Gieodiez. i Kartogr. (Moskwa), 1968, nr 7 , s. 53—65, rys. 1, tabl. 4.W związku z możliwością fotografowania powierzchni ziemskiej ze średnich i dużych wysokości (od 2,5—300 km) interesującym staje się zagadnienie zniekształcenia zdjęć lotniczych, spowodowane refrakcją. Dla określenia przesunięć punktów zdjęcia lotniczego, spowodowanych refrakcją, autor wyprowadza wzory, które dają możliwość określenia kątów fotogrametrycznej refrakcji przy dowolnej temperaturze i ciśnieniu powietrza w atmosferze. Praktyka wykazała, że w dużym zakresie wysokości fotografowania (od 2,5—300 km) i kątów pola widzenia, wielkość kątów fotogrametrycznej refrakcji na podstawie wyprowadzonych wzorów, można obliczyć z dostateczną dla praktyki dokładnością. M.M.12*  523.74:528.45:528.936 IGiKPICHLIK V.: Nektore problemy fotogrammetrického vy- hodnoceni Zastavenych trati a ódrźby map. Niektóre problemy opracowań fotogrametrycznych terenów zabudowanych i utrzymanie map w stanie aktualnym. Geodet. a kar- togr. Obzor, 1968, nr 7, s. 194—197, rys. 1, tabl. 4, bibliogr. poz. 3.Doświadczenia na temat fotogrametrycznego wyznaczania punktów na terenach zabudowanych. Dowiązanie geodezyjnych linii pomiarowych do punktów określonych fotogrametrycznie. Doświadczalne sprawdzenie dokładności linii pomiarowych. A. Ł."f> ώ13*  528: <11.112:528.93(084.3M25) IGiKPIERMITIN WE., SUBAKOW A.S.: Primienienije małofor- matnych aerofotoapparatow pri sozdani topograficzeskich kart massztaba L25 000. Zastosowanie Hialoformatowych kamer lotniczych przy wykonaniu map topograficznych w skali 1:25 000. Gieodiez. i Kartogr. (Moskwa), 1968, nr 7, s. 46—52, rys. 6.Autor omawia zastąpienie dotychczasowego polowego sposobu uczytelniania zdjęć lotniczych w skali 1:25 000, aero- Wizualnym uczytelnieniem z helikoptera. Dla pełnego odczytania drobnych szczegółów, podczas lotu dokonywane są 

z helikoptera Wielkoskalowe zdjęcia małoformatowymi kamerami lotniczymi typu AFA-MIIGAiK prof. Rodionowa. Prace doświadczalne wykonane w latach 1966—67 wykazały, że koszt uczytelniania 1 km2 tym sposobem wynosi zaledwie 4O’/o kosztów uczytelnienia 1 km2 sposobem dotychczasowym. J. S.14*  528.711.11.089.6 IGiKSTERNISKO H.: Kammerkalibrierung mit Hilfe von Sternaufnahmen. Kalibrowanie kamer fotogrametrycznych za pomocą zdjęć gwiazd. Vermessungstechnik, 1968, nr 8, s. 293—297, rys. 3, bibliogr. poz. 14.Szczegółowo opisano założenia metody, prace fotograficzne i opracowywanie, zestawienie ważniejszych wzorów wyliczeń. Dyskusja nad wynikami. Poleca się stosowanie tej metody w tym przypadku, jeśli koszty transportu do laboratorium są wyższe od kosztów opracowania zdjęć gwiazd.A. Ł.KARTOGRAFIA15*  528.931.1:003.62 IGiKSRNKA K.: Kriteria Vyuziti signatur pri kartografickćm zobrazeni sideł. Kryteria wykorzystania sygnatur przy kartograficznym opracowaniu osiedli. Geodet. a kartogr. Obzor, 1968, nr 7, s. 201—204, rys. 3, tabl. 7, bibliogr. poz. 14.Zasady wykorzystania sygnatur jako znaków umownych przy kartograficznym przedstawieniu osiedli. Wyprowadzenie kryteriów przy wyborze sygnatur. Ocena stosowania sygnatur na niektórych mapach i atlasach. A. Ł.16*  528.9(73) IGiKFUECHSEL Ch.: Current trends in cartography in the United States. Bieżące kierunki kartografii w St. Zjednoczonych, Surv. a. Mapp., 1967, nr 1, s. 35—39.Zagadnienie aktualizacji map staje się problemem, któremu w przyszłości trzeba będzie poświęcić znacznie więcej uwagi niż obecnie. Jednym z najważniejszych kroków w programie aktualizacji jest trafna ocena stopnia dezaktualizacji każdej mapy z sekcji. W przypadku gdzie ocena wykazuje, iż aktualizacja jest opłacalna, wykonuje się mozaikę ortofoto, aby porównać ze starą mapą pod kątem braków strukturalnych i szczegółowo sprowadzić jej dezaktualizację. Przy zastosowaniu zdjęć lotniczych dla celów aktualizacji map spotyka się najrozmaitsze metody zależne od posiadanych zdjęć, podkładów i instrumentów.Μ. Μ.17*  528.91:371.673.3 IGiKKIRILLOW A.M.: Niekotoryje woprosy razrabotki Stxiier- żanija szkolnowo krajewiedczeskowo atłasa. Niektóre zadania opracowania szkolnego atlasu krajoznawczego. Gieo- diez. i Kartogr. (Moskwa), 1968, nr 8, s. 55—58.Szeroki zakres zadań, jaki został postawiony przed szkołą ogólnokształcącą w ZSRR przyczynił się do opracowania II wydania kompleksowego szkolnego atlasu krajoznawczego regionu tambowskiego (1966); załączone mapy dają stosunkowo pełną charakterystykę przyrody, gospodarki, osadnictwa, historii i kultury tego regionu. Zwraca się uwagę na ulepszenie czytelności, przejrzystości i bardziej interesującego ujęcia map — co stwarza szerokie możliwości dla twórczej działalności zarówno kartografów jak i geografów odpowiednich naukowo-badawczych placówek GUGK.A. K.
Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumentacja ukazuje się w postaci Kart d o k u m e n t a c y j n y c h wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKOWO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagadnienia i tematy techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyjnym, jak i kartami dokumentacyjnymi.
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UKD 002:528:061.3(100)(421)„1968”
•

ODLANICKI-POCZOBUTT Μ. — Problems of Geodetical 
Literature and Information at the 12th Congress of the 
International Federation of Surveyors. — Przegląd Geode
zyjny No 2/1969.The author discusses the work of the 3rd Commission of the International Federation of Surveyors. This commission worked out the following subjects: information service in geodesy, bibliography and multi-lingual doctionaries. During the debates of the Congress the commission organised 5 scientific sessions concerning the problems above.
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UKD 528.414 + 528.425 + 528.74:528.9(083.133)

LUKASIEWICZ E. — New Issue of Technical Instructions 
of the Central Office of Geodesy and Cartography. — Prze
gląd Geodezyjny No 2/1969.The author gives an index of changes made in the technical instructions issued by the Central Office of Geodesy and Cartography. Those changes concern the following instructions: „Technical Traversing”; „Land Relief Survey”; „Working out of a Fundamental Map of the scale 1 :5000, Based on Photogrammetrical Survey”; ,,Conventional Marks and Principles of Description of Maps for Engineering and Economic Purposes”.
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UKD 614.8:528

JANECKI J. — Safety and Hygiene of Work during Sur
veying — 2nd part. — Przegląd Geodezyjny No 2/1969.In the second part of his article the author gives some indications as to safety and hygiene of wark during surveying of town nets of sewers, inventory of heating system, water-pipes, gas and nets of electric cables. We can find here an index of protective equipment for execution of surveying in conditions dangerous for life and health.
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UKD 528.46(100):061 3(497.223),,1968"

HOPFER A., PRUSZCZYK W. — International Scientifi
cal-Technical Conference in Sofia, Concerning Rural Ma
nagement. — Przegląd Geodezyjny No 2/1969.We can find here an index of authors and titles of 29 papers read at the Conference. The trends and results of discussion are also summed up. They concern mainly the economical side of different kinds of work in rural management. The authors of this article give us too the motions put forward at the Conference and the final resolutions.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— Ustawa z dnia 15 Hpca 1968 r. o pracownikach rad 
narodowych (Dz. U. nr 25/68 — 164).Przepisy ustawy określają prawa i obowiązki pracowników rad narodowych; tym samym tracą moc obowiązującą w stosunku do tych pracowników przepisy:1) ustawy o państwowej służbie cywilnej z 1922 r., z 2) dekret z dnia 14 maja 1964 r. o tymczasowym unormowaniu stosunku służbowego funkcjonariuszy państwowych,3) rozporządzenie z dnia 7 października 1932 r. o organizacji komisji dyscyplinarnych przeciwko funkcjonariuszom państwowym.

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 18 czerwca 
1968 r. w sprawie zasad i trybu ustalania okoliczności 
i przyczyn wypadków przy pracy oraz trybu postępowania 
odwoławczego w tych sprawach (Dz. U. nr 22/68 — 143).Przepisy ^rozporządzenia określają sposób i tryb ustalania okoliczności i przyczyn wypadków przy pracy w uspołecznionych zakładach pracy. Rozporządzenie weszło w życie z dniem 1 września 1968 r. i z tym dniem ustraciło moc obowiązującą rozporządzenie prezesa Rady Ministrów z dnia 2 listopada 1966 r., wydane i ogłoszone w przedmiotowej sprawie w Dzienniku Ustaw’ 46/68 — 281.Bezpośredni przełożony poszkodowanego pracownika obowiązany jest zorganizować niezwłocznie pomoc i ratunek, zawiadomić o wypadku służbę bhp oraz społecznego inspektora pracy oraz zabezpieczyć miejsce wypadku.Ustalenie okoliczności i przyczyn wypadku nie należy do zakładowej komisji powypadkowej, powołanej przez kierownika zakładu pracy.Od decyzji i postanowień komisji, pracownikowi przysługuje prawo odwołania się do kierownika jednostki nadrzędnej.

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 18 czerwca 
1968 r. w sprawie jednorazowych odszkodowań i innych 
świadczeń przysługujących w razie wypadku przy pracy 
(Dz. U. — nr 22/68 — 144).Przepisy rozporządzenia przewidują wypłatę odszkodowań jednorazowych; wypłatę świadczeń wyrównawczych oraz odszkodowanie za przedmioty osobistego użytku, zniszczone lub uszkodzone wskutek wypadku.Przepisy weszły w życie z dniem 1 września 1968 r. i mają zastosowanie do wypadków zaistniałych od tej daty.

— Rozporządzenie ministra gospodarki komunalnej z 
dnia 25 czerwca 1968 r. — w sprawie numeracji nierucho
mości (Dz. U. 23/68 — 151). y

— Rozporządzenie ministrów komunikacji i spraw we
wnętrznych z dnia 20 Iipca 1968 r. — w sprawie ruchu na 
drogach publicznych (Dz. U. — 27/68 — 183).Z ogłoszeniem tego rozporządzenia utraciło moc obowiązującą rozporządzenie wydane i ogłoszone w sprawie przedmiotowej w Dz. U. nr 61/62 — 296 z późniejszymi zmianami z 1965 i 1966 r.



UKD 528.022.11.088

NEY B., KLIN F. — Different Means of Approach to De
viation of Closing of a Series and the Accuracy of Trian
gulation Net. — Przegląd Geodezyjny No 2/1969.Three times the authors calculated ` a triangulation net based on three different ways of closing a series of angles observation. This calculation experiment shows that the accuracy of a triangulation net does not practically depend on the use of any par- Uculatr way of closing a series. This conlusion concerne such nets where angles observation was carried on by the means of theodolites of the highest standard.

UKD 528.489:624.97DobrSKI F. — Surveying of Mounting High Steel Masts. 
—- Przegląd Geodezyjny No 2/1969. <The author gives methods of surveying for the control of building of a high, steel, television mast, 336 in height. He also describe the results of this work. The direct method of projection Was used for survey of the mounting of the mast, and the accuracy abtained was + 3 cm. The trigonometrical method was Used for the measurement of sags of pulling lines. The length of the sag was defined with the accuracy + 3 cm.

UKD 528.514:528.422

GRALAK A., GRALAK B. —- Research on the Use of the 
Distance Meter BRTJ)06 for Measurement of Elevation. — 
Przegląd Geodezyjny^*No  2/1969.The authors carried on research on the use of the Distance Meter BRT 006 for measurement of difference of elevation. They stated that the mean error of defining the elevation of a point docs not exceed ± 10 mm for distance between instrument and fod no more than 45 m. This accuracy is sufficient for most kinds of surveys and in result it is possible to measure elevation and make a survey of details at the same time.

1

UKD 528.541.81:622.25

POPIOŁEK K. — Z. Kowalczyk’s Bar Equipment Applied 
to Research on Deformation of Mining Shafts. — Prze
gląd Geodezyjny No 2/1969.The author carried on research concerning the deformation of *∏ining shafts. He used levels Ni 060 and Ni 025 — Zeiss. Z. Ko- Walczyk,s bar equipment was also used during this research and Proved the level Ni 025 gives better results. The mean error of height difference obtained during the survey of the shaft amounted, to U,61 mm.



— Zarządzenie prezesa Centralnego Urzędu Gospodarki Wodnej z dnia 8 czerwca 1968 r. w sprawie ustalenia granic pomiędzy wodami śródlądowymi a morskimi wodami wewnętrznymi i morzem terytorialnym (Mon. Pol. — 26/68 — 172).Przepisy zarządzenia określają szczegółowo granice wód śródlądowych na terenach:— województwa olsztyńskiego — rzeka Pasłęka,.— województwa gdańskiego — rzeki: Elbląg, Wisła, Moł- tawa,— województwa koszalińskiego — rzeki: Łupawa, Parsęta, Słupia, Wieprz i kanał łączący jezioro Resko Przymorskie z morzem, (— województwa szczecińskiego — rzeki: Rega, Swiniec, Grzybnica, Stepnica i Gowienica, Święta, Parnica, Odra Zachodnia i jezioro Dąbie oraz kanał łączący jezioro Liwia Łuża z morzem.

I. 21

R

t

r 
I

i

II. I 
] 
1— Ustawa Rady Ministrów z dnia 27 czerwca 1968 r. w sprawie usprawnienia przewozów pracowniczych i wycieczkowych autobusami (Mon. Pol. — 29/68 — 194). ■Przepisy uchwały określają bliżej warunki i stawkę ta- ;ryfową przy organizowaniu wycieczek wypoczynkowych i turystycznych autobusami w dniach wolnych od pracy, wycieczek organizowanych w okresach urlopowych oraz dowozu i przywozu pracowników na wypoczynek urlopowy do domów lub ośrodków wypoczynkowych i dzieci na ≈kolonie letnie i zimowe (młodzież szkolna).

— Zarządzenie ministra gospodarki komunalnej z dnia28 czerwca 1968 r. o ustaleniu wytycznych w sprawie nadawania nazw ulicom i placom oraz numeracji nieruchomości (Mon. Pol. — 30/68 — 197).Przepisy zarządzenia określają, że podstawowymi dokumentami do ewidencji nazw ulic i placów są:— mapa nazw ulic i placów w skalach 1 : 5000 — 1 : 1000 w miastach nie stanowiących powiatów, w osiedlach i gromadach można posługiwać się kopią mapy ewidencji gruntów.W przypadkach uzasadnionych mapa może być w skali III. 1 :20 000,— alfabetyczny spis nazw ulic,— operat ulicy (placu) — część I,Odpowiednie dla ewidencji numeracji porządkowej nieruchomości posiadać będą:— mapa ewidencji numerów porządkowych nieruchomości i oznaczeń porządkowych,— operat ulicy — część II.
Zebrał i ułożył W. Barański



PLAN TEMATYCZNY CZASOPISMA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY" 
NA ROK 1969

I. ZAGADNIENIA O CHARAKTERZE OGÓLNYM:1. Wpływ uchwał V Zjazdu PZPR na kształtowanie się prac geodezyjnych w 1969 r.2. Geodezja i kartografia w okresie 25-lecia PRL, ze szczególnym uwzględnieniem reformy rolnej, osadnictwa i rozwoju Ziem Zachodnich i Północnych3. Perspektywy i kierunki rozwoju geodezji i kartografii i ich realizacja4. Organizacja i ekonomika pracy przedsiębiorstw geo- zyjnych i kartograficznych5. Postęp techniczny, racjonalizacja i wynalazczość w dziedzinie geodezji i kartografii6. Podnoszenie kwalifikacji zawodowych kadr geodezyjnych i kartograficznych7. Wydajność i jakość prac geodezyjno-kartograficznych8. Bezpieczeństwo i higiena prac geodezyjno-kartograficznych
II. OGÓLNE ZAGADNIENIA NAUKI I TECHNIKI GEO

DEZYJNEJ, FOTOGRAMETRYCZNEJ I KARTOGRA
FICZNEJ1. Zagadnienia geodezji satelitarnej i geofizyczne problemy geodezji2. Kierunki rozwoju prac naukowo-badawczych w dziedzinie geodezji i kartografii3. Konserwacja i wykorzystywanie podstawowych osnów geodezyjnych4. Instrukcje techniczne i wpływ ich treści na jakość prac geodezyjnych5. Mechanizacja i automatyzacja pomiarów, obliczeń i kartowania:a) dalmierze elektromagnetyczne, ich konstrukcja, typy, dokładność i zastosowanie w sieciach triangulacyjnych i osnowach fotogrametrycznych,b) elektroniczne maszyny cyfrowe i ich typy specjalistyczne,c) programowanie obliczeń dla maszyn elektronicznych,d) automatyzacja kartowania,e) opracowanie fotogrametryczne w różnych skalach i wykorzystanie ich dla potrzeb gospodarczych,f) zagadnienie tak zwanej reprodukcji „małonakła- dowej” map.6. Instrumentoznawstwo7. Pokrycie kraju mapami i aktualizacja tych map8. Mapy w małych skalach, atlasy i mapy szkolne itp.9. Archiwizowanie materiałów geodezyjnych i kartograficznych

ΠΙ. GEODEZJA i KARTOGRAFIA W GOSPODARCE 
MIEJSKIEJ1. Osnowy geodezyjne miast, ich projektowanie i realizacja2. Mapy miejskie, ich skale, treść i reprodukcja3. Kształtowanie struktury terenowej miast; zagadnienie interpretacji map i planów. Analizy i bilanse terenów uzbrojonych4. Kataster urządzeń podziemnych i lokalizacja przewodów5. Ewidencja gruntów i budynków w miastach6. Geodezyjna obsługa inwestycji i budowli komunalnych

IV. GEODEZJA I KARTOGRAFIA W GOSPODARCE 
ROLNEJ1. Geodezyjne urządzanie terenów rolnych, analiza i omawianie ciekawszych rozwiązańa. Scalenia i wymiany gruntów, założenia i kierunki tych prac, ich strona techniczna i prawna, metodyka i organizacja wykonawstwa oraz efektywność gospodarcza rozwiązańb. Omówienie ciekawszych rozwiązań technicznych w pracach przy scalaniu i wymianie gruntów oraz ocena wyników doświadczeń i trudności pierwszego roku pracy przy scalaniu i wymianie gruntów2. Badania naukowe z zakresu geodezji urządzeniowo- rolnej, wdrażanie osiągnięć tych badań i postępu technicznego do prac przy scaleniu i wymianie gruntów3. Prowadzenie ewidencji gruntów4. Ochrona użytków rolnych i ich pełne i racjonalne zagospodarowanie i wykorzystanie5. Kartografia gleb: metodyka, organizacja i technologia, sporządzanie map glebowo-rolniczych. Treść i forma tych map, ich przeznaczenie i wykorzystanie dla potrzeb produkcji rolniczej6. Problematyką prawna związana z władaniem gruntami i jej wpływ na wykonywanie urządzeń rolnych7. Programowanie i normowanie prac geodezyjno- urządzeniowych8. Problemy współpracy geodety-urządzeniowca rolnego ze specjalistami innych dziedzin jak: .planiści, ekonomiści, agronomowie, melioranci, architekci itp.9. Zagadnienia szkolenia kadr geodetów-urządze- niowców rolnych, programy nauczania, praktyk i stażu młodzieży, pogłębienie znajomości problematyki planistycznej i ekonomicznej u geodetów- -urządzeniowców rolnych
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Cena zł 12.—

PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1969 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty.Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, kwartalne, półroczne i roczne.Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł. Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy dokonać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając blankiet PKO w następujący sposób
Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT 

Zakład Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 
PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie (w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na jaki prenumerata została opłacona.Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są upoważnieni:— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 

zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych NOT;— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę w kołach naukowych;— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenumeratę w dyrekcjach szkół.Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.
Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 

zagranicznychPrenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH’·, Warszawa ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-100024.
Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydawnictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa·, ul. Mazowiecka 12.Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kolportażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, tel. 26-85-88 lub 26-80-16.
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich
Rok XLI Warszawa - marzec 1969 Nr 8

UKD 622.1:528.48(-201)
TROJANOWSKI K. — Obsługa geodezyjna, górniczej 
eksploatacji zbóż minerałów użytecznych pod rejonami 
zwartej zabudowy miejskiej. Część I. — Przegląd Geode
zyjny nr 3/1969. —Wydobycie węgla w filarach ochronnych pod rejonami zwartej zabudowy miejskiej pociąga za sobą konieczność badania deformacji powierzchni ziemi i znajdujących się na niej obiektów. Autor na przykładzie miasta Bytomia podaje zakres i rodzaj przeprowadzonych badań oraz dokładność niwelacji i poligoni- zacji. Sredni błąd kilometrowy dwukrotnej niwelacji precyzyjnej dla 22 ciągów niwelacyjnych na obszarze miasta Bytomia wyniósł 0,41 mm/km.
UKD 528.482:69.027:622.2
PIELOK J. — O dokładności kontrolnych pomiarów wy
chyleń kominów przemysłowych znajdujących się pod 
wpływem eksploatacji górniczej. — Przegląd Geodezyjny 
nr 3/1969. —Autor przeprowadza analizę dokładności pomiaru wychyleń kominów przemysłowych położonych na terenach objętych wpływami eksploatacji górniczej, zalecając różnicową metodę geodezyjnego określania tych wychyleń. Podaje również w’arunki zapewniające uzyskanie wysokich dokładności i wzór charakteryzujący błąd wyznaczenia liniowej dokładności wychylenia komina.
UKD 521.021.1.061.6
SZANCER S., POLOSZYK St. — Zastosowanie termistorów 
do wyznaczenia przyrostów temperaturowych przymiarów 
geodezyjnych. — Przegląd Geodezyjny nr 3/1969. —Temperatury przymiaru i temperatury powietrza otaczającego przymiar na ogół nie są jednakowe, a różnica ta na powierzchni ziemi może dochodzić do wielkości rzędu kilkunastu, a nawet i więcej stopni. Tymczasem przyrosty temperaturowe dla przymiarów stalowych obliczane były według temperatury powietrza otaczającego przymiar. Autorzy, dla dokładnego wyznaczenia przyrostów temperaturowych, zastosowali termistor, który może być łatwo kontaktowany z dowolnym punktem przymiaru.
UKD 528.46.021.4:711.163
KRUPIŃSKI W.. KUCHARSKI T. — Zastosowanie optycz
nego pomiaru odległości dla celów wyznaczenia projektów 
urządzeniowo-rolnych na gruncie. Przegląd Geodezyjny 
nr 3/1969 r. —Przy wyznaczaniu projektów urządzeniowo-rolnych na gruncie jest celowe stosowanie optycznego pomiaru odległości. Autorzy przeprowadzili badania dalmierza BRT 006, który może być stosowany dla odkładania odległości do 90 m z błędem względnym 1 : 1500. Telemetr Wild TM-10 daje możność odkładania odległości do 150 m.
UKD 528.331(624)
KRYŃSKI A. — Triangulacja w Sudanie. — Przegląd 
Geodezyjny nr 3/1969. —Autor opisuje prace prowadzone w Sudanie w latach 1960—1965 nrzy zakładaniu łańcuchów trian⅛lacji I rzędu. Obserwacje kątowe wykonywano metodą kierunkową teodolitem Wild T3. Długość baz mierzono z.i pomocą .geodimetru. Na Ierenacli płaskiHi stosowano w razie potrzeby stalowe wneże przenośne typu ,,Biłby”. 



y/JK 622.1:528.48(--201)
TPOHHOBCKH K.: ΓeoAe3Haecκoe o6c.iy;KHBanne ropHOii 
3κc∏jιyaτaiξHM 3aatjκeii πoae3Hbix Mcκoπaenibix ποα MecτaMH 
CnJiOiUHOH ropoRCKOH 3acτp0⅛KH. Hacτb 1.
Przegląd Geodezyjny nr 3/1969.—AoObina yr∏H b OxpaHHBix μejiHκax πoa Mecτa.MH cnnoiunoñ ropoflCKOił 3acτp0ftκH BJieneT ɜa coOoft HeoOxoAHMocTB accneno- BaHHH fleφopMau∏H πθBepxHθcτn se.Mjiii H HaxoAHmiiXCH na Heil c0∙h>eκτoB. Abtop Ha npuwepe ropona Bbitomh ∏aeτ npeAθ∏Bi H POA HCnojlHeHHBlX HCCJieAOBaHHH 11 TOHHOCTB HHBeJlHpOBKH 11 HOJiHIOHOMeTpHH. CpeAHHH ouιnβκa Ha KH∏θMeτp abohhoh npeftH- 3HOHHOft HHBenHpOBKH A∏H 22 XOAOB Ha TeppHTOpHH TOpOAa Bbl- TOMH paBHa 0,41 mm/km.

y/JK 528.482:69.027:622.2
ΠEJIbOK H.: Otohhocth KOHTpoabHbix ii3MepeHHii yκaθHθB 
3aB0,a,cκHX τpy6 HaxOAHiiiHxca iioa BAHHHiieM ropHOii Bbipa- 
6otkh.
Przegląd Geodezyjny nr 3/1969.—* )Abtop coBepuιaeτ aHaJi∏3 tohhocth H3MepeHini yκΛ0Hoa 3aBon- Ckhx τyβ PacnOJiOiKeHHbix Ha τeppnτopιiH nθABepικeHHθft ropHOii BBipa6oτκe, peκoMeHAyπ AHφφepeHiiHajibiιoe OnpeAeJieHHe 3τκx yκjιθHθB. AaHbi τoικe ycjiOBHH ooeeiienuBaiouuie nonynenne bbi∙ COKHX TOHHOCTeft h φop.Myjιa xapaκτepH3yιom≡n oιuκ0κy oπpeAc^ AeHHH JIHHefiHoft TOHHOCTH yκjιθHa τpyβbl.

y/JK 528.021.1.061.6
HIAHPiEP C., ΠOJIEIHΠK Cτ.: IIpiiMeHeHHe τepM∏cτopθB 
AAH OnpeaeAeHHa τeM∏epaτypHbix npupameHiiii reoAe3Hiec- 
KHX Mep AAHHbI.
Przegląd Geodezyjny nr 3/1969.—TeM∏epaτypbi MepHoro npHÖopa ii τeM∏epaτypbi oκpyικaκ>meτo πpn6op B03Ayxa b o6meM He onι∣HaκoBbi a ιιx pa3κocτb na no BepXHOCTH 3e.MJIH Mθ√κeτ AOCTHTaTb SHaMeHHH HeCKOHbKHX τpa AycoB. IlpHpaiueHHH τeM∏epaτyp ajih cthjibhbix Mepnbix ∏pκCo- pOB OnpeAeAHJiHCB no τe.M∏epaτype BO3nyxa oκpyjκaκιmero πpιι- ðop. ∣Aλh τonHθro OnpeAeneHHH πpnpameHHH τe.M∏epaτyp aβτopbi npιiMeHH∏H τepMHCτop, κoτopωfi M0iκeτ Bbitb jιerκo BBeAen b COnpHKOCHOBeHHe c AioOoft τonκoft npHÖopa.

y/JK 528.46.021.4.711.163
KPy∏HHCKH B., KyXAPCKH T.: IIpiiMeHeHHe onτHHec- 
κoro H3MepeHH∏ paccτoHHHιi AJia Iieaeii pasöHBKH Ha rpyκτe 
3eMΛeycτpoHτeΛbHbix πpoeκτoB.
Przegląd Geodezyjny nr 3/1969.—ΠpH pa30HBκe na τpyHτe 3eMAeycτponτenBHBix πpoeκτθB uejie- coo0pa3HO OpiiMeHeHHe oπτnnecκoro H3Mcpennn paccτoιiHiιft. Ab- TOpbI COBepuiHAH HCnbITaHHH AaAbllOMepa BPT 006. KOTopblft MOiKHO BPHMeHHTb AAH OTKAaABlBailHH PaCCTOHHHft AO 90 M C OT- HOCHTeABHOft ouiHÖKOft B 1:1500. TeneMeτpθM BiiHbA Tiin TM-IO MOHiHO OTKAaAblBaTb PacCTOHHHH AO 150 Μ.

yflK 528.331(624)
KPbIHCKPI A.: TpHaHryaaAHa b CyaaHe.
Przegląd Geodezyjny nr 3/1969.—Abtop o∏HCMBaeτ paδoτbi BeaeHHbie b CynaHe b toabi 1960 — 1965 no πpoκπanκe neneii TpiiaHryAHiiHH 1 κjιacca. yrnoBbie Ha- 0ΛK>neHHH BeAHCB no MeTOny HanpaBAeHHft τeono∏HτoM Bhaba T3. Aahhbi 6a3HCOB H3MepHAiiCB τeθAHMeτpθM. B paBuminoft τep- pκτopHH no Mepe nanoßHocTii πpHMeHHMCB cτanbiiBie pa3θopnbie CHTHanbi CHCTeMbi Γhab6h.



Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii 
i kartografii

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich

ΠΓ∩124gPbzegladGEODEZYJNY
WARSZAWA MARZEC 1969 r.

ROK XLi Nr 3

Nagrody za postęp techniczny w Głównym Urzędzie Geodezji i Kartografii

Dnia 31 grudnia 1968 roku odbyła się w Głównym Urzędzie Geodezji i Kartografii uroczystość wręczenia przyznanych przez prezesa GUGiK nagród za realizację ważniejszych tematów z planu postępu technicznego Urzędu na 1968 rok. Wręczenia nagród dokonał prezes Urzędu, mgr inż. Borys Szmielew. Tematy przewidziane do nagrodzenia wiązały się z podstawowymi potrzebami wykonawstwa geodezyjnego na tle aktualnych zadań stojących przed geodezją i kartografią. Poszczególne tematy opracowywali pracownicy przedsiębiorstw, Instytutu Geodezji i Kartografii oraz specjaliści z Urzędu. Ci ostatni jednak ze względów formalnych, jako pracownicy jednostki centralnej, nie mieli udziału w nagrodach.Pierwszym tematem było uruchomienie normalnej produkcji Wielkoskalowych map Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego (GOP) metodami fotogrametrycznymi. Obejmował on dwa etapy: opracowanie technologii automatycznego sporządzania map Wielkoskalowych dla GOP oraz zorganizowanie komórki fotogrametrycznej w Katowickim Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym i wdrożenie opracowanej technologi wraz z uruchomieniem produkcji normalnej.Podjęcie tematu łączy się z rozpoczęciem, po raz pierwszy w tak dużym zakresie, Wielkoskalowego opracowania fotogrametrycznego zwartych terenów miejsko-przemysło- wych o wybitnym znaczeniu gospodarczym. Okres wdrożeniowy wykazał, że zastosowanie fotogrametrii do opracowania mapy zasadniczej GOP przyniesie gospodarce narodowej oszczędności około 3,5 miliona zł rocznie, a więc sumę poważnie przekraczającą pierwotne założenia. Główne jednak korzyści ekonomiczne wynikają ze znacznego przyśpieszenia tempa robót i szybkiego oddawania mapy do rąk użytkowników, reprezentujących różne gałęzie gospodarcze.Temat zrealizowany został przez Katowickie i Warszawskie Okręgowe Przedsiębiorstwa Miernicze, Państwowe Przedsiębiorstwo Fotogrametrii o,∙az Instytut Geodezji i Kartografii. Nagroda wyniosła 90 000 złotych i została rozdzielona między następujących pracowników, którzy najbardziej przyczynili się do wykonania zadania: Z Katowickiego OPM:dyr. inż. Jaromir Granieczny mgr inż. Andrzej Wolniewicz inż. Henryk Trutwin mgr inż. Jerzy SzwarlikZ Warszawskiego OPM:mgr inż. Tadeusz Bodnarmgr inż. Tomasz Dudziński mgr inż. Zbigniew Kondrat mgr inż. Andrzej Szymczak inż. Zygmunt Głowacki inż. Mieczysław Małek inż. Stanisław Różanka

Z Państwowego Przedsiębiorstwa Fotogrametrii:mgr inż. Andrzej Rymarowicz tech. Tadeusz PasteczkoZ Instytutu Geodezji i Kartografii:doc. inż. Stanisław Dmochowskimgr inż. Aleksandra Nowacka-WypychNależy również podkreślić udział w opracowaniu tematu pracownika Biura Techniki GUGiK, mgr inż. Michała Rogulskiego.
★Następny temat dotyczył opracowania technologii sporządzania fotomap w skalach 1 : 10 000 i większych, dla terenów o znaczniejszych deniwelacjach oraz określania ich dokładności. Opracowanie technologii wstępnej wykonane zostało w 1966 r., następny rok przewidywał udoskonalenie technologii, a w 1968 r. temat został ostatecznie zakończony, po wykonaniu prac doświadczalnych i uruchomieniu normalnej produkcji. Realizacja tego tematu przyniosła znaczne zwiększenie zakresu opracowań fotomapowych, a tym samym poważne korzyści ekonomiczne. W wyniku zastosowania tej technologii przewidziane były oszczędności ok. 4 milionów złotych rocznie, a dotychczasowa praktyka już w okresie wdrażania wykazuje, że oszczędności te będą jeszcze większe.Za wykonanie tematu przyznana została nagroda w wysokości 30 000 zł, którą otrzymał 8-osobo∣wy zespół pracowników PPF:mgr inż. Zygmunt Kramarzinż. Tadeusz Kęczkowski dr inż. Adam Linsenbarth tech. Stanisław Brewczyński mgr inż. Tadeusz Federowski inż. Helena Golawska inż. Krystyna Starczewska mgr inż. Jan SzuleckiTrzecim z kolei tematem było zorganizowanie i uruchomienie pracowni fotogrametrii naziemnej dla geodezyjnej obsługi kopalń odkrywkowych. W 1968 r. miał być zakończony jeden z etapów tego tematu, a mianowicie opracowanie fotogrametrycznej metody badania ruchów zwałowisk w kopalnictwie odkrywkowym i wdrożenie jej do produkcji. . Przed·*  wprowadzeniem metod fotogrametrycznych okresowe badania ruchów zwałowisk wykonywane były metodami klasycznymi, co pociągało za sobą konieczność dużej ilości prac terenowych w trudnych warunkach kopalnianych. Przy wykorzystaniu fotogrametrii następuje duże zredukowanie prac polowych, a tym samym zwięk-
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szenie liczby obiektów i znaczne zmniejszenie kosztów. Ponadto metody te dostarczają geologom szeregu cennych materiałów dodatkowych. Bardzo istotne są też korzyści wynikające z poprawy warunków bhp, co jest zupełnie zrozumiałe, zwłaszcza jeżeli chodzi o odkrywkowe kopalnie siarki.Temat opracowany został przez IGiK i Rzeszowskie OPM, bezpośrednio zainteresowane w jego realizacji.Z Rzeszowskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego nagrody otrzymali następujący pracownicy:dyr. mgr inż. inż. Franciszek LukszoWitold Szymczykmgr inż. Maria Cisowska inż. Krzysztof Cisek tech. Bogusław BereśZ Instytutu Geodezji i Kartografii:mgr inż. Józef Chwałekmgr inż. Andrzej Nowosielski mgr inż. Wojciech Bychawski mgr inż. Witold MizerskiNagroda zespołowa za ten etap prac wyniosła 20 000 złotych.
★Czwartym tematem było zagadnienie mechanizacji sporządzania wykazów danych geodezyjnych i opracowanie technologii sporządzania katalogów punktów triangulacyjnych i poligonowych. Celem tego tematu było osiągnięcie pełnej mechanizacji procesu liczenia i druku katalogów, a przez to — uzyskanie bezbłędności zamieszczonych w katalogach pozycji, zwiększenie zakresu informacji oraz znaczne skrócenie czasu opracowania katalogów, co przynosi oczywiste korzyści ekonomiczne.

Nagroda w wysokości 30 000 zł przyznana została zespołowi pracowników PPG i IGiK. Otrzymały je następujące osoby:Z Państwowego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego:mgr inż. Janusz Galiński mgr inż. Stanisław Gelo mgr inż. Tadeusz Nowiński inż. Alicja Ferderer mgr inż. Tadeusz Dzikiewicz mgr inż. Edward DąbrowskiZ Instytutu Geodezji i Kartografii:mgr inż. Witold Gedymin mgr inż. Janina Deryło-Stępniak doc. dr Jerzy Gaździcki mgr inż. Remigiusz PiotrowskiZ ramienia GUGiK w opracowaniu tematu brał udział pracownik Biura Techniki, mgr inż. Witold Kuckiewicz.
★Z okazji wręczenia nagród, prezes Szmielew wygłosił krótkie przemówienie do nagrodzonych, gratulując im wytrwałości w pracy i osiągniętych sukcesów. Prezes podziękował im za istotny wkład do sprawy postępu technicznego w geodezji, podkreślając przy tym, że jesteśmy świadkami nowej, socjalistycznej formy pracy zespołowej, w której biorą udział zarówno naukowcy, jak i wybitni fachowcy z produkcji. Tak zorganizowana współpraca przynosi i przyno<sic będzie najbardziej istotne korzyści dla rozwoju techniki, gdyż łączy ona naukę i prace naukowo-badawcze bezpośrednio z potrzebami produkcji.

Doc. dr inż. KAZIMIERZ TROJANOWSKI UKD 622.1:528.48(-201)
Obsługa geodezyjna górniczej eksploatacji złóż minerałów użytecznych 

pod rejonami zwartej zabudowy miejskiej
Część I

WstępDynamiczny rozwój eksploatacji w filarach ochronnych zmusza do stałego śledzenia wpływów eksploatacji górniczej w celu:— rejestracji deformacji powierzchni i obiektów,— ustalenia wartości parametrów deformacji lub też korekcji parametrów przyjętych a priori,— ustalenia założeń projektów eksploatacyjnych i korygowania założeń przyjętych początkowo,— określenia założeń profilaktyki budowlanej,— ustalenia założeń planów napraw szkód górniczych,— gromadzenia materiałów dla dalszego rozwoju rozwiązań teoretycznych i stałego poszerzania doświadczeń z zakresu eksploatacji pod obiektami.Specjalny problem w tym zakresie stanowi obserwowanie powierzchni dużych filarów ochronnych, na przykład powierzchni miast, obejmujących obszar nieraz kilku kilometrów kwadratowych, zamieszkiwanych przez kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców.W związku z rozwojem eksploatacji w filarach miast 

utworzono przy kopalniach, eksploatujących węgiel pod większymi miastami, specjalne działy miernicze, których zadaniem jest wykonywanie wspomnianych wyżej obserwacji, ich interpretacja i wstępne analizy. Obserwacje te wykonuje się z dużą precyzją na specjalnie w tym celu założonych liniach obserwacyjnych. Pierwszym takim działem była komórka miernicza utworzona przy kopalni węgla kamiennego „Szombierki”, zajmująca się obserwacjami powierzchni filaru ochronnego miasta Bytomia, w którym kilka kopalń prowadzi eksploatację pokładów węgla i złoża rudy cynkowo-ołowiowej.Organizację takich działów, ich zadania, charakterystykę sieci obserwacyjnych oraz uzyskiwane dokładności pomiarów geodezyjnych można prześledzić na przykładzie komórki mierniczej, zajmującej się obserwacjami powierzchni miasta Bytomia.
Rozwój eksploatacji pod miastem BytomW filarze ochronnym miasta Bytomia prowadzi od 18 lat eksploatację kopalnia „Szombierki”, wybierając pokłady grupy rudzkiej 414, 417, 418 oraz siodłowej 501, 504 i 507.



Jednocześnie w filarze miasta prowadzona była eksploatacja złoża rud przez Zakłady Górniczo-Hutnicze „Orzeł Biały” oraz Zakłady Górniczo-Hutnicze im. Ludwika Waryńskiego.Od roku 1962 przystąpiła do eksploatacji w filarze ochronnym miasta druga kopalnia węgla kamiennego „Dymitrow”, wybierając w pierwszej kolejności pokład 417. W przyszłości kopalnia ta będzie eksploatowała dalsze pokłady grupy rudzkiej i siodłowej. Przewiduje się również, że' w przyszłości do skoordynowanej eksploatacji zostanie włączona również trzecia bytomska kopalnia „Rozbark”, a uzgodnieniami koordynacyjnymi winna być objęta jeszcze czwarta kopalnia „Łagiewniki”.Wypada nadmienić, że chodzi tu o eksploatację pod właściwym centrum miasta Bytomia, obejmującym powierzchnię 4,25 km2. Całe miasto Bytom rozprzestrzenia się na znacznie większej powierzchni, a złoża węgla zalegające pod nimi eksploatują (poza wymienionymi wyżej) jeszcze co najmniej dalsze 2 kopalnie. Zwarcie zabudowany obszar centrum Bytomia wymagał szczególnie starannych obserwacji, które również, w nieco mniejszym zakresie, prowadzone są na obszarach peryferyjnych.
Prace działu mierniczego do spraw eksploatacji 

pod miastem BytomDoceniając znaczenie prowadzenia obserwacji ruchów powierzchni wielkiego miasta pod wpływem prowadzonej eksploatacji górniczej powołano w 1955 r. specjalny dział mierniczy, nazwany „Działem do Spraw Eksploatacji pod Miastem Bytom”, którego zadaniem było wykonywanie wyłącznie obserwacji ruchów powierzchni miasta i ich interpretacja, gdyż działy miernicze kopalń eksploatujących złoża węgla i rud nie mogły tym zadaniom podołać. Waga problemu tych obserwacji podkreśla fakt, że delegację do stworzenia takiego działu dało zarządzenie Prezesa Rady Ministrów z 1955 r.Poniżej zostanie przedstawiony pokrótce zakres pracy tego działu.Dział, o którym mowa, wykonuje obecnie wszelkie prace, mające na celu rejestrowanie i obserwowanie zjawiska deformacji powierzchni filara miasta pod wpływem prowadzenia eksploatacji wewnętrznej i zewnętrznej, prowadzi statystykę stanu uszkodzeń obiektów i przebiegu napraw, a jednocześnie na podstawie wyników obserwacji opracowuje analizy wpływów eksploatacji i inne opinie, informujące kierownictwo ruchu kopalń o skutkach dokonywanych eksploatacji. Wyniki te są wykorzystywane dla okresowych korekcji stanu i rozwoju frontów eksploatacyjnych, optymalnych wyprzedzeń tych frontów, oraz dla ustalenia właściwej kolejności napraw obiektów, w zależności od ich aktualnego stanu technicznego oraz rozwoju dokonanej i projektowanej eksploatacji.Prace działu można podzielić na terenowe i kameralne, związane z liczbowym opracowaniem obserwowanych zjawisk oraz sporządzanie opartych na tych materiałach analiz, opinii i dokumentacji.
Prace terenowe. Prace terenowe wykonywane dla rejestracji ruchów powierzchni i obiektów miasta prowadzi się metodą pomiarów geodezyjnych. Prace te obejmują:a) nawiązywanie pomiarów wysokościowych sieci obserwacyjnej, założonej na powierzchni miasta Bytomia, ciągiem niwelacji precyzyjnej do reperów ścisłej niwelacji górnośląskiej w Suchej Górze (miejscowość położona poza zasięgiem wpływów eksploatacji górniczej, w odległości około 6 km od Bytomia i około 2 km od wychodni pokładów do warstw młodszych w niecce Bytomskiej). Niwelację tę wykonuje się w dwu kierunkach — głównym i powrotnym, z częstotliwością 2 razy w roku;b) kontrolę stałości punktów nawiązania wysokościowego ciągiem niwelacji precyzyjnej do reperu niwelacji państwowej w Wierszowej, położonego również poza zasięgiem wpływów eksploatacji górniczej. Ciąg kontrolny mierzy się w dwóch kierunkach, głównym i powrotnym, jeden raz w roku. Długość ciągu wynosi około 9 km;c) niwelację precyzyjną wytypowanych reperów podstawowej siatki niwelacji ścisłej (obwodnicy i ciągów więżących) założonej na terenie miasta Bytomia (por. rys. 1 i 3). Niwelację wykonuje się trzy razy w roku, w jednym kierunku. Kontrolę stanowiskową uzyskuje się przez dodatkowy pomiar przy poruszonym statywie. Ogólną kontrolę stanowią ponadto zamknięcia 4 obwodów siatki podstawowej. Długość niwelowanych ciągów wynosi ok. 12 km. 

Nadto wykonuje się niwelację precyzyjną ciągów nawią- zawczych niezależnych siatek wysokościowych położonych w peryferyjnych rejonach miasta. Pomiar wykonuje się w dwóch kierunkach, długość ciągów około 4 km;d) niwelację techniczną wszystkich punktów obserwacyjnych sieci wysokościowej, w nawiązaniu do ciągów niwelacji ścisłej. Wyróżnia się 2 rodzaje ciągów: niwelacjaI rzędu obejmuje ciągi siatki niwelacji technicznej, a nawiązywana do nich niwelacja wypełniająca obejmuje ciągiII rzędu. Niwelację wszystkich punktów obserwacyjnych wykonuje się w jednym kierunku, 2 razy w roku. Dodatkowo w sezonie letnim (lipiec — sierpień) obserwowano około 50%. punktów w południowej części filara, w związku z silniejszym rozwojem eksploatacji w tym rejonie.Sieć wysokościowa na terenie miasta Bytomia liczy 3600 reperów ściennych i ziemnych. Jeden cykl obserwacji wymaga wykonania około 60 km niwelacji technicznej;e) pomiary liniowe wykonuje się wzdłuż linii obserwacyjnych założonych na terenie miasta i w jego najbliższym sąsiedztwie. Pomiary wykonuje się za pomocą taśmy stalowej, o długości 50 m, w dwóch kierunkach. Taśmę w czasie pomiaru naciąga się dynamometrami i mierzy się temperaturę powietrza. Wprowadza się poprawki: kompa- racyjną, termiczną oraz dla redukcji na poziom. Pomiary wykonuje się 2 razy w roku. Dodatkowo w sezonie letnim obserwuje się około 50% linii w południowej części filara. Sumaryczna długość linii, wzdłuż których wykonuje się pomiary długościowe, wynosi ok. 24 km;f) pomiary dołowe — niwelacja techniczna reperów stabilizowanych w ociosach wyrobisk korytarzowych kopalń rud cynku i ołowiu oraz dwukrotny pomiar odległości między tymi reperami. Nawiązanie wysokościowe realizowane jest przez przeniesienie w każdym cyklu pomiarów dołowych cech wysokościowych z powierzchni na dół, na podstawie specjalnie wykonywanych pomiarów głębokości w dwóch szybach, łączących wyrobiska podziemne;g) stabilizacja punktów. W celu utrzymania reperów sieci wysokościowej w należytym stanie dokonuje się kontrolnych przeglądów stanu reperów. Repery niszczone są wskutek robót ziemnych w mieście, a także wskutek działania sił mrozu i innych czynników mechanicznych. W razie potrzeby repery uszkodzone zostają powtórnie stabilizowane, przy czym określa się odpowiednią poprawkę wysokościową i długościową, by nie utracić ciągłości wyników;h) pomiary specjalne. Do pomiarów specjalnych należą:— obserwacje deformacji terenu i obiektów za pomocą tensometrów strunowych, klingowych i oporowych (pomiary eksperymentalne);— obserwacje kontrolne wychyleń z pionu kominów przemysłowych i wież, a także ścian mostów;— obserwacje kontrolne obiektów monumentalnych (np. kościoły, gmach opery itp.) lub szczególnie wrażliwych (elektrownia, tereny przemysłowe kopalń);

I 3© √Rys. 1. Schemat ciągów i obwodów podstawowej sieci wysokościowej1 — wewnętrzny obwód, 2 — ciągi niwelacji precyzyjnej, 3 — numer ciągu, długość ciągu w km, 4 — reper początkowy ciągu nawiązania— obserwacje uszkodzeń obiektów. Prace polegają na okresowym obserwowaniu (w razie potrzeby za pomocą lornetki) założonych na obiektach miasta pasków kontrolnych, w liczbie 13 000. Ponadto wykonuje się wyrywkowe wizje lokalne w rejonach intensywnych ruchów lub 
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na podstawie zgłoszeń. Raz na dwa lata dział TSG organizuje akcję inwentaryzacyjną uszkodzeń i stanu technicznego obiektów, na podstawie której sporządza się lub uzupełnia indywidualne ankiety obiektów, rejestry, wykazy i dokumentację mapową uszkodzeń. Liczba obserwowanych obiektów ok. 4500.
Prace kameralne. Prace kameralne mają za zadanie opracowanie rachunkowe wyników pomiarów, wyrównywanie wyników obserwacji, uzupełnienie dokumentacji liczbowej, graficznej i mapowej, opracowywanie analiz wpływów eksploatacji górniczej, analiz stanów frontów eksploatacyjnych i ich wyprzedzeń, analiz dokładności wykonywanych pomiarów i uzupełnienie ankiet, rejestrów i dokumentacji mapowej uszkodzeń obiektów, opracowywanie sprawozdań z realizacji usuwania skutków eksploatacji górniczej, opracowywanie dokumentacji i opinii dla potrzeb kierownictwa ruchu zakładów górniczych i zainteresowanych czynników oraz instytucji.a. Opracowywanie wyników pomiarów obejmuje:— obliczenie różnic wysokości,— sprawdzenie zamknięcia obwodów i ciągów niwelacyjnych,— ścisłe wyrównywanie niwelacji precyzyjnej,— przybliżone wyrównywanie niwelacji technicznej,— obliczenie rzędnych punktów wysokościowych,— obliczenie poprawek dla redukcji pomiarów liniowych,— obliczenie i zestawienie wartości osiadań, pochyleń, odkształceń właściwych poziomych, a w razie potrzeby krzywizn i przesunięć poziomych oraz ich przebiegu i prędkości narastania w czasie.b. Uzupełnianie dokumentacji liczbowej i graficznej, w szczególności:— rejestru odkształceń właściwych poziomych,— rejestru osiadań,— rejestru uszkodzeń budynków,— aktów specjalnych obiektów czułych,— zbioru ankiet budynków,— wykresów osiadań, odkształceń właściwych poziomych, przesunięć poziomych, ewentualnie pochyleń i krzywizn, a także wykresów narastania i prędkości narastania tych deformacji w czasie,— sporządzanie planów izolinii osiadań dla wytypowanych charakterystycznych 2—3 okresów rozwoju eksploatacji,— sporządzanie planów rozkładu deformacji liniowych terenu,— sporządzanie lub uzupełnianie innych wykresów, diagramów i harmonogramów.Wykresy deformacji terenu i ich narastania w czasie, sporządzone są na materiałach przeźroczystych (kalka techniczna, kodatras), ułatwiających ich reprddukcję w razie potrzeby. Mapy izolinii osiadań sporządzone są według specjalnej skali barw, w której tonacja ciemniejsza odpowiada większym ruchom pionowym, co podwyższa czytelność mapy i umożliwia szybką orientację. Mapy rozkładu deformacji terenu sporządzane są w tonacji kolorowej ułatwiającej rozpoznanie rozkładów z różnych okresów obserwacji i ewentualnie przyrostu deformacji, a także charakterystycznych linii i stref deformacji terenu.c. Uzupełnianie dokumentacji mapowej, w szczególności:— uzupełnianie kompletów map pokładowych aktualnym stanem eksploatacji,— sporządzanie i uzupełnianie map sieci uzbrojenia terenu w obrębie filara (kanalizacja, gazociągi, sieć energetyczna i telekomunikacyjna),— opracowywanie map wyprzedzeń Zgeneralizowanych frontów eksploatacyjnych.

Analizy, opinie i dokumentacja uszkodzeń obiektów. Materiały te i dokumenty obejmują:a. Analizy wpływów eksploatacji górniczej na powierzchnię sporządzane 2 razy w roku mają za zadanie wyraźne i dokładne przedstawienie skutków prowadzonej eksploatacji górniczej na powierzchnię, stanu deformacji powierzchni filara i uszkodzeń obiektów. Wykorzystywane są przez kierownictwa ruchu zainteresowanych zakładów górniczych i zainteresowane czynniki oraz instytucje. Analizy te mają zasadnicze znaczenie dla projektowania bezpiecznej z punktu widzenia ochrony powierzchni eksploatacji górniczej oraz dla korygowania istniejących projektów i zamierzeń eksploatacyjnych w uwzględnieniu aktualnego stanu deformacji powierzchni i postępu technicznego. Analizy te składają się z opracowania tekstowego (właściwa analiza) oraz z opracowania mapowego i graficznego.

b. Analizy stanu wyprzedzeń frontów eksploatacyjnych — wykonywane co kwartał — mają za zadanie wykazanie na mapach i harmonogramach przestrzegania ustalonych wyprzedzeń oraz doraźne informowanie o skutkach prowadzonej eksploatacji górniczej na powierzchnię, zawierają też propozycje odnośnie do korekcji rozwoju frontów wybierania. Analizy te składają się z opracowania tekstowego (właściwa analiza) oraz z opracowania mapowego i graficznego (mapy i harmonogramy wyprzedzeń oraz wytv- powane wykresy deformacji terenu).c. Analizy dokładności prowadzonych pomiarów polegają na okresowym sporządzaniu tabel i wykazów średnich błędów, uzyskiwanych na podstawie wyników wyrównania i teorii par spostrzeżeń.d. Dokumentację uszkodzeń obiektów stanowi uzupełniany okresowo zbiór rejestrów, w skład którego wchodzą:.— ewidencja uszkodzeń obiektów, obejmująca zbiór ankiet inwentaryzacyjnych;— ewidencja uszkodzeń i awarii sieci wodno-kanalizacyjnej i gazowej;— plany usuwania szkód górniczych;— rejestr obiektów naprawionych z funduszu szkód górniczych;— ewidencja napraw obiektów;— mapa obiektów uszkodzonych;— zbiór sprawozdań z realizacji usuwania szkód górniczych.
Sieci obserwacyjneSieci obserwacyjne składają się na ogół z zespołu linii obserwacyjnych, przebiegających w przybliżeniu po upadzie i rozciągłości złoża, a także wzdłuż ważniejszych ulic i arterii komunikacyjnych. Uzupełniane bywają siecią punktów rozproszonych, składającą się z reperów ściennych zakładanych na poszczególnych budynkach i budowlach miasta. W razie potrzeby sieć taką uzupełnia się punktami gniazdowymi, liniami pionowymi w szybach dla rejestracji deformacji górotworu oraz gniazdami obserwacji specjalnych.Oparcie dla wykonywania pomiarów niwelacyjnych na terenie miasta Bytomia stanowi podstawowa sieć wysokościowa (rys. 1). Sieć ta składa się z obwodnicy, długości około 8,2 km oraz z trzech ciągów wiąźących, spotykających się w centralnym punkcie węzłowym. Długości poszczególnych obwodów i ciągów podane są na rys. 1.Sieć wyrównywana jest ściśle metodą spostrzeżeń pośredniczących, przy czym za wagi przyjmuje się odwrotność liczby stanowisk ciągu, podzieloną przez 10:10

Rys. 2. Schemat podstawowej siatki wysokościowej w pewnych cyklach pomiarów. Szczegółowe oznaczenia jak na rys. 1

4

Schemat sieci i jej wyrównanie jest w zasadzie niezmienny, sporadycznie z uwagi na lokalne trudności zmieniano go nieznacznie, tak jak to przedstawiono na rys. 2. Sieć linii obserwacyjnych na terenie miasta przedstawia 
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rys. 3. Pokazano na nim: granice chronionego filarem centrum miasta Bytomia (linia zamknięta podwójna, przerywana), ciągi niwelacji precyzyjnej (obwodnica i ciągi wiążące — linia ciągła, gruba), ciągi niwelacji technicznej I rzędu — (linia ciągła cienka), niektóre ciągi niwelacji technicznej II rzędu (linia ciągła przerywana).

Wykonywanie pomiarów liniowych oznaczono kresecz- kami prostopadłymi do linii ciągów. W północno-zachodniej części miasta zaznaczono schematycznie strzałką kierunek przebiegu ciągu nawiązawczego. Punkty węzłowe wyrównania niwelacji technicznej w liczbie 7 oraz punkty nawiązania ciągów niwelacji technicznej I rzędu do sieci niwelacji precyzyjnej, w liczbie 25, oznaczono kółeczkami φ 5 mm. Na mapie sieci wykazano tylko ważniejsze ciągi niwelacji technicznej II rzędu, położone w peryferyjnych rejonach miasta, a także (w części południowej) ciągi niwelacji precyzyjnej, służące do nawiązania tych rejonów do opisanej wyżej sieci podstawowej.Wyrównanie niwelacji technicznej I rzędu wykonuje się metodą punktów węzłowych. Niwelację II rzędu wyrównuje się przez rozrzucenie odchyłki, uzyskanej na podstawie znanych wysokości punktów początkowego i końcowego ciągu. Zaznaczyć należy, że wykazane na rys. 3 linie obejmują tylko 30% reperów sieci. Są to głównie repery ziemne. Pozostałych 70% reperów, w przeważającej liczbie ściennych, stabilizowanych na budynkach i budowlach miasta w granicach obrysu filara na powierzchni nie wykazywano, aby nie zaciemniać rysunku.Ważne wydaje się także zwrócenie uwagi na fakt, że dla ustalenia właściwych terminów wykonywania niwelacji precyzyjnej i technicznej I klasy w poszczególnych obszarach, podlegających ruchom powierzchni miasta, wykonuje się okresowo graficzne analizy obniżeń reperów poszczególnych ciągów, na mapie ruchów pionowych reperów linii wchodzących do wyrównania ścisłego i przybliżonego — metodą punktów węzłowych. Maksymalne prędkości obniżeń punktów powierzchni centrum miasta nie przekraczają na ogół wartości 10 cm'rok, daje to jednak już ewidentną wartość rzędu 0,5 mm/tydzień. Ciągi niwelacji precyzyjnej mierzy jeden zespół w okresie około 2 tygodni., co ze względu na silny ruch kołowy i pieszy w prawie 200 000 mieście, oraz po odliczeniu 2—3 dni świątecznych, przypadających na taki okres, nie jest wcale dużym odstępem czasu. Trzeba też przy tym uwzględnić pewien, niemały odstęp czasu potrzebny na odszukanie ziemnych reperów sieci, gdyż przy pomiarach niwelacji precyzyjnej unika się stosowania punktów przejściowych w postaci żabek lub klinów, niwelując w miarę możliwości jak najwięcej reperów sieci, które stanowią trwałe punkty pośrednie ciągów tej niwelacji.Widać z tego, że wielkość ruchów pionowych rzędu 1 mm/2 tygodnie mogłyby znacznie obliżyć wartości niwelacji i jej wyrównania, gdyby nie prowadzono wspomnianej wyżej analizy i nie kierowano grup pomiarowych niwelacji precyzyjnej i technicznej, pracujących również z tego względu równocześnie, do tych samych obszarów miasta, podlegających silniejszym ruchom.

Takie postępowanie powinno być zalecane wszędzie, a szczególnie w takich przypadkach, gdy można spodziewać się silniejszych ruchów pionowych. Umożliwi to eliminację okoliczności będących przyczyną większych nie- zamknięć ciągów i obniżających wartość ścisłego wyrównania. Przy ograniczonych możliwościach wykonania prac takich działów mierniczych nie da się jednak w zupełności wyeliminować wpływu ruchów powierzchni na wyniki pomiarów, można jednak ten wpływ znacznie ograniczyć.
Dokładność podstawowych pomiarów wysokościowychOcenę dokładności podstawowych pomiarów wysokościowych, wykonywanych metodą niwelacji precyzyjnej, wykonano na podstawie analizy zamknięć obwodów podstawowej siatki wysokościowej, wyników jej ścisłego wyrównania oraz na podstawie par spostrzeżeń. Pierwszy i trzeci sposób podawać będą zatem dokładność niwelacji przed wyrównaniem, podczas gdy sposób drugi podaje dokładność po wyrównaniu ścisłym. Mając wyniki pozwalające na ocenę dokładności po wyrównaniu ścisłym, można było nie przytaczać wyników uzyskanych sposobem pierwszym. Ponieważ jednak analiza zamknięć obwodów bardzo poglądowo i przekonująco przedstawia dokładność wykonywanej niwelacji precyzyjnej, posłużono się również tym sposobem, tym bardziej że umożliwi to porównanie dokładności przed i po ścisłym wyrównaniu.W tablicy 1 zestawiono wyniki zamknięć poszczególnych 4 obwodów podstawowej siatki wysokościowej, długości ciągów oraz średnie błędy kilometrowe niwelacji precyzyjnej. Do analizy włączono wyniki 23 kolejnych, pełnych cyklów obserwacji.Średnie błędy kilometrowe niwelacji precyzyjnej liczono ze wzoru

*√≡gdzie:
n — liczba obwodów n = 4,L — długość obwodów, w km, 
f — odchyłka obwodu, w mm.W tablicy 2 obliczono przeciętną długość celowej 2c, aby umożliwić przybliżone porównanie, gdyż jak wiadomo z poprzedniego rozdziału, ścisłe wyrównanie podstawowej siatki wysokościowej przeprowadza się po przyjęciu wag ciągów odwrotnie proporcjonalnych do liczby ich stanowisk. Generalizując, ustalono na podstawie wyników pomiarów, że przeciętna długość podwójnej celowej:2c = 50 mZatem relacja między średnim błędem kilometrowym M0 a średnim błędem na 10 stanowisk będzie miała postać:

M0 = m |/2a w przybliżeniu Mo = 1,4 mW tablicy 3 podano:— w wierszu pierwszym średnie błędy niwelacji precyzyjnej w jednym kierunku, uzyskane z wyrównania ścisłego metodą pośredniczącą, przypadające na 10 stanowisk ciągu;— w wierszu drugim średnie błędy kilometrowe (po wyrównaniu niwelacji precyzyjnej w jednym kierunku, obliczono na podstawie wartości wiersza pierwszego według wzoru : M' = 1,4 ni— w wierszu trzecim średnie błędy kilometrowe (przed wyrównaniem) niwelacji precyzyjnej w jednym kierunku, obliczone z zamknięcia obwodów w tablicy 1.Porównanie wyników uzyskanych przed- i po wyrównaniu pozwala stwierdzić, że wyrównanie nieznacznie, ale wyraźnie poprawia dokładność. W dwóch przypadkach (cykl 10 i 15) uzyskanie większych dokładności przed- niż po wyrównaniu, przypisać należy zaokrągleniom obliczeń
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Tablica 1. Średnie błędy kilometrowe jednostronnej niwelacji precyzyjnej przed wyrównaniem, obliczone z zamknięć obwodów

Obwód 
C

Długość 
L 

w km

Data

IV 1957 VII 1957 XI 1957 IV 1958 VII 1958 XI 1959 IV 1959

/ f-
f-
L

/ /* L f P
P
L f f2 L f f2 L f

f2
L L

1 8,2 -2,8 7,84 0,96 -1,5 2,25 0,27 + 1,1 1,21 0,15 -1,6 2,56 0,31 + 1,5 2,25 0,27 + 3,0 9,00 1,10 + 2,5 6,25 0,76
2 4,7 -1.5 2,25 0,47 -2,2 2,84 1,00 + 1,8 3,24 0,69 -2,9 8,11 1,79 + 0,9 0,81 0,17 + 1,4 1,96 0,42 + 0,3 0,36 0.08
3 4,6 -1,4 1,96 0,43 + 1.5 2,25 0,49 -0,4 0,16 0,03 + 1.2 1,24 0,27 -0,5 0,25 0,05 + 0,4 0,16 0,03 + 0,3 0,09 0,02
4 2,9 +0,1 0,01 0,00 -0,8 0,64 0,22 -0,3 0,09 0,03 +0,1 0,01 0,00 + 1,1 1,21 0,42 + 1,2 1,44 0,50 + 1,6 2,56 0,88

i fl 1,86 1,92 0,89 2,37 0,79 1,91 1,50

t⅛]
1,36 1,40 0,95 1,54 0,90 1,40 1,25

mi=l∕— Γ—1 mm/km 0,68 0,70 0,48 0,77 0,45 0,70 0,63
V n L d

Marka njwelatora Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004

c.d. Tablicy 1

Data

X 1959 IV 1960 X 1960 IV 1961 X 1961 IV 1962 X 1962 IV 1963

f f2 L f f2
Zi
L f2

P_
L f f*

11
L f

f2
L / ʃ.

f2
L

ft j
11

L f f‘
J:
L

-0,94 
+ 0,77 
-0,29 
-1,42

0,88
0,59
0,08 
2,02

0,11
0,13
0,02
0,70

+ 0,56 
-0,40 
-1,64 
+ 2,60

0,31
0,16
2,69
6,76

0,04
0,03
0,58
2,33

+ 1,71 
+ 1,48 
-2,02
+ 2,25

2,92
2,19
4,08
5,06

0,36
0,47
0,89
1,74

-1,21 
-0,52 
-1,27 
+0,46

1,46 
0,27
1,61 
0,21

0,18
0,06
0,35
0,07

-0,29 
-0,16 
-0,61 
+0,48

0,08
0,02
0,37
0,23

0,01
0,00
0,08
0,08

-2,38 
-1,72 
+ 0,50 
-1,16

5,66
2,96
0,25
1,34

0,69
0,63
0,06
0,46

I
+ 0,95l 0,90 
4-3,18-10,11 
+ 0,75 0,56 
—2,98] 8,88

0,11
2,15
0,12
3,06

-0,63 
-1,76 
+ 2,61 
-1,48

0,40
3,10
6,81
2,19

0,05
0,66
1,48
0,75

0,96 2,98 3,46 0,66 0,17 1,84 5,44 2,94
0,98 1,73 1,86 0,81 • 0,41 1,36 2,33 1,71
0,49 0,86 0,93 0,40 0,20 0,68 1,16 0,86

Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004

-√7∑÷[⅞]√^-w "*

c.d. TabUcy 1

Data pomiaru (miesiąc i rok)

X 1963 IV 1964 IX 1964 IV 1965 IX 1965 IV 1966 IX 1966 IV 1967

f
ZL 

L / Γ
21

L / ∕,
11

L f f2
/·

L
f /■

f2
L f2

Zi
L f

_n
L f /·

ZL
L

+ 5,73 32,83 4,00 + 1,51 2,28 0,28 + 1,93 1,93 0,24 -1,48 2,19 0,27 -5,24 27,46 3,35 +2,06 4,24 0,52 -0,99 0,98 0,12 -2,19 4,80 0,59
+ 3,36 11,29 2,40 + 1,34 1,80 0,38 -0,16 0,02 0,00 + 0,22 0,05 0,01 -3,74 13,99 2,98 + 1,00 1,00 0,21

0,03
-0,82 0,67 0,14 -0,19 0,04 0,01

-0,99 0,98 0,81 + 0,08 0,01 0,00 +0,73 0,53 0,11 -1,62 2,62 0,57 -2,21 4,88 1,06 -0,40 0,16 -0,48 0,23
0,10

0,05 -0,33 0,12 0,03
+ 3,36 11,29 3,89 +0,09 0,01 0,00 +0,82 0,67 0,23 -0,08 0,01 0,00 -0,71 0,50 0,17 + 1,46 2,13 0,73 + 0,31 0,03 -1,67 2,79 0,96

10,50 0,66 0,58 0,85 7,56 1,49 0,34 1,59
3,24 0,81 0,76 0,92 2,75 1,22 0,58 1,26
1,62 0,40 0,38 0,46 1,38 0,61 0,29 0,63

Zeiss Ni 004 Zeiss Ni 004 Zeiss KONI 007 Zeiss KONI 007 Zeiss KONI 007 Zeiss KONI 007 Zeiss KONI 007 Zeiss KONI 007

i zastosowaniu uśrednionej długości podwojonej celowej dla umożliwienia porównania wyniku. Na tej podstawie można ustalić (porównaj wyniki zestawione w tablicach 1 i 3), że średni kilometrowy błąd niwelacji precyzyjnej w jednym kierunku nie przekracza wartości:
Mo ' 0,76 mm/km.Sredni błąd niwelacji podwójnej, wykonywanej w dwóch kierunkach nie powinien zatem przekroczyć wielkości:

1 ¿à2 j/f

czyli: M = 0,54 mm/km.Porównując wyniki zestawione w tablicach 1 i 3 można dojść do wniosku, że w normalnych warunkach, gdyby nie występowały ruchy powierzchni powodujące w czasie pomiaru zmiany położenia reperów rzędu 1 mm, dokładność pomiarów byłaby wyższa i najprawdopodobniej wyraziłaby się średnim błędem kilometrowym rzędu:
M = 0,4 mm/km.Potwierdzenie tego znajdujemy w tablicy 4, gdzie zestawiono średnie błędy kilometrowe dwukrotnej niwelacji

<
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Tablica 2. Ustalenie przeciętnej długości podwójnej celowej

Ciąg

IV 
1957

VII 
1957

IX
1957

IV
1958

Ml
1958

XI 
1958

IV
1959

X 
1959

IV
1960

X 
1960

IV
1961

X 
1961

IV 
1962

X 
1962

IV
1963

X 
1963

IV
1964

IX 
1964

IV 
1965

IX 
1965

IV 
1966

IX
1966

IV
1967 Nfc O O j ≡ SSi D

łu
go

ść
 

ce
lo

w
ej

 
2o

 [m
]

N1 N, N, N4 N1 N. N, N, N, N10 N11 N1, N1, N14 N1, N1. N11 N1, N1, N10 N11 N11 Nm
1 88 90 65 72 67 67 66 68 65 68 68 69 74 72 64 67 61 94 96 50 54 73 62 70 3,5 50
2 63 67 49 52 54 48 49 49 50 44 51 57 48 43 44 44 39 56 43 24 24 41 27 46 2,9 63
3 42 37 32 36 35 38 34 34 34 33 36 36 36 34 34 35 34 41 44 29 36 44 38 36 1,8 50
4 6 6 5 8 6 6 7 6 6 4 6 6 8·) 8·) 8*) 4 11 32 20 21 21 26 23 11 0,4 36
5 25 22 23 28 24 24 24 23 23 24 23 23 22*) 19*) 14*) 16 16 29 28 21 21 28 24 22 1,3 59
6 18 17 15 16 17 17 17 17 16 18 17 19 22*) 25*) 20*) 24 22 21 19 13 13 18 15 18 0,8 44

242 239 189 212 203 200 197 197 194 191 201 210 210 201 184 190 183 252 262 148 169 230 189 204 10,7 50

·) Szacunkowo, w związku z czasową zmianą formy geometrycznej siatki podstawowej. 1000
Tablicy 3. Porównanie wielkości średnich błędów jednostronnej niwelacji precyzyjnej przed i po wyrównaniu ścisłym Λfo = m' = 1,4 m'

Nr cyklu obserwacji, data pomiaru (miesiąc i rok)

Lp. Oznaczenie 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23

IV 
1957

VII 
1957

XI 
1957

IV 
1958

VII
1958

XI 
1958

IV 
1959

X 
1959

IV 
1960

X 
1960

IV 
1961

X 
1961

IV 
1962

X
1962

IV 
1963

X 
1963

IV 
1964

IX 
1964

IV 
1965

IX 
1965

IV 
1966

IX 
1966

IV 
1967

1 m mm/10 stanowisk 
średni błąd na 10 
stanowisk po wyrów

naniu 0,4 0,5 0,3 0,6 0,3 0,3 0,4 0,3 0,6 0,7 0,3 0,1 0,5 0,7 0,7 1,1 0,3 0,3 0,3 1,0 0,4 0,2 0,4
2 M0 mm/km 

średni błąd kilomet
rowy po wyrówna
niu 0,6 0,7 0,4 0,8 0,4 0,4 0,6 0,4 0,8 1,0 0,4 0,1 0,7 1,0 1,0 1,5 0,4 0,4 0,4 1,4 0,6 0,3 0,6

3 Mr0 mm/km 
średni błąd kilomet

rowy przed wy
równaniem 0,7 0,7 0,5 0,8 0,5 0,7 0,6 0,5 0,9 0,9 0,4 0,2 0,7 1,2 0,9 1,6 0,4 0,4 0,5 1,4 0,6 0,3 0,6

Marka niwelatora Zeiss Ni 004 Zeiss Koni 007

Tablica 4. Średnie błędy kilometrowe dwustronnej niwelacji precyzyjnej obliczone na podstawie teorii różnic paru spostrzeżeń

Oznaczenie Data pomiaru (miesiąc rok)
Lp.

Ciąg
Dłu
gość

IX 
1959

IV 
1960

IX 
1960

IV 
1961

X 
1961

IV 
1962

X 
1962

IV 
1963

X 
1963

IV 
1964

IX 
1964

IV 
1965

IX 
1965

IV 
1966

X 
1966

IV 
1967

1 Bytom — Sucha Góra — Laza
rów ka 6,8 0,4 0,7 0,5 0,4 0,4 0,5 0,5 0,4 0,5 0,4 0,3 0,3 0,5 0,5

2 Sucha Góra — Wieszowa 8,8 0,4 0,4 0,4 0,4 0,2 0,4 -

3 Bytom — Stolarzowice 8,8 0,3 0,2

Marka niwelatora Zeiss Ni 004 Zeiss Koni 007

precyzyjnej 22 ciągów niwelacyjnych, obliczone na pod stawie teorii par spostrzeżeń Jordana, według wzoru:
gdzie:

d — odchyłka odcinka ciągu, w mm, 
r — długość odcinka ciągu, w km, 
n — liczba odcinków w ciągu.

ί
Sumując pod znakiem pierwiastka drugiego stopnia w kwadratach wartości podane w tablicy 4 i dzieląc wynik przez pierwiastek kwadratowy z ich liczby N, otrzymujemy:

„ rW

V/ —-----------------

czyli 3,80 
M = —— = 0,41 mm/kmPotwierdza to w zupełności wyrażone wyżej przypuszczenie, jak i postulat poprzedniego rozdziału, o konieczności wstępnej ąnalizy intensywności ruchów poszczególnych partii obserwowanego obszaru.Kończąc rozdział dotyczący oceny dokładności przedstawionych pomiarów wysokościowych wypada wspomnieć, że na podstawie analizy szeregu wyrównań metodą punktów węzłowych ustalono, iż średni błąd niwelacji technicznej pierwszego rzędu (wykonywanej ze względu na pośpiech w jednym kierunku) nie przekracza w przypadku bytomskiej sieci obserwacyjnej wartości/1 = 1 ɪnɪn ngdzie n — liczba stanowisk. ć. d. n.
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0 dokładności kontrolnych pomiarów wychyleń
kominów przemysłowych, znajdujących się pod wpływem eksploatacji górniczej

W ostatnich latach coraz częściej przemysł górniczy sięga po zasoby kopalin uwięzione w filarach ochronnych. W wielu przypadkach filary te znajdują się pod obiektami przemysłowymi o dużym znaczeniu dla gospodarki narodowej. W związku z tym eksploatacja tychże filarów musi być przeprowadzana w taki sposób, aby zapewniła bezawaryjną, ciągłą pracę zlokalizowanych nad nimi zakładów. Z tego też powodu na terenach eksploatowanych filarów ochronnych wykonywane jest szereg różnorodnych obserwacji geodezyjnych, mających na celu bieżącą kontrolę skutków eksploatacji dla podjęcia ewentualnych prac zabezpieczających zagrożone obiekty, oraz dla rozeznania wpływów eksploatacji górniczej.Jednym z elementów takich obserwacji jest okresowy pomiar wychyleń budowli wysmukłych, a w szczególności kominów przemysłowych, znajdujących się na obszarze objętym wpływami eksploatacji górniczej. W literaturze [9], [11] opisane zostały cztery zasadnicze, geodezyjne metody określania wychyleń budowli wysmukłych, przy czym najczęściej zalecaną i stosowaną bywa „metoda różnicowa”. Na popularność tejże metody składa się szereg jej zalet wymienionych w literaturze [5], [9], [10]. We wszystkich publikacjach na temat obserwacji wychyleń kominów przemysłowych zagadnienie to rozpatrywane jest w sposób ogólny, bez podkreślenia specyfiki pomiaru, mającego odzwierciedlić wpływ eksploatacji górniczej.Powstawanie niecki osiadań, na skutek wyeksploatowania pewnej partii złoża, wywołuje nachylanie się powierzchni, a zarazem wychylanie się wszelkich obiektów położonych nad eksploatacją, od ich położenia początkowego. Zakładając sztywne powiązanie obiektów na powierzchni z podłożem, można przyjąć, że ich wychylenie będzie zgodne co do kierunku i wielkości z nachyleniem tworzącej się niecki. Oczywiście jest to uproszczone rozumowanie, nie uwzględniające takich czynników jak reakcja ośrodka posadowienia fundamentów komina, lokalne ruchy górotworu w otoczeniu komina oraz jego wychylanie się na skutek działania wiatru, zmian termicznych itp. Uproszczenie takie pozwala jednak wnioskować o wpływie eksploatacji górniczej na podstawie prowadzonych okresowo pomiarów wychyleń kominów. Dla stwierdzenia tego wpływu ważne jest przede wszystkim możliwie dokładne określenie zmian wychyleń pomiędzy kolejnymi seriami obserwacyjnymi, oraz w stosunku do wychylenia pierwotnego.W praktyce na ogół obserwacje prowadzone są dla dwóch wybranych (dobrze widocznych) przekrojów komina z dwóch lub trzech stanowisk teodolitu. Na każdym stanowisku określa się kierunki (lg, pe; Id, Pd) na tworzące komina, w stosunku do ustalonego, w miarę możliwości odległego, punktu terenowego „O ” (rys. 1). Równocześnie z kierunkami poziomymi określane są kąty pionowe (β1, βι) do obserwowanych przekrojów (rys. 2). Pomiary kątowe wykonywane są teodolitem 1-sekundowym w dwóch lub trzech seriach. Współrzędne płaskie i wysokościowe komina i stanowisk określane są przez wcześniejszy pomiar sy- tuacyjno-wysokościowy. Na podstawie kierunków pomierzonych na tworzące obserwowanych przekrojów, oblicza się kierunki średnie:a) dla przekroju górnego
¾ = 1∕2⅛+j⅛)b) dla przekroju dolnego
aj = l∕2(lj-⅞-pd)oraz składową kątowego wychylenia przekroju górnego w stosunku do dolnego

e∙ ~ agl ridiNastępnie oblicza się liniową składową wychylenia, obserwowanego z danego stanowiska, według zależności
°ι = V^ W

gdzie di — pozioma odległość stanowiska od środka komina. Wychylenie składowe „A¡” — całego komina —określa się ze związku liniowego:
Ai a¡
li T (2)stąd

a¡
Ai =-H 

hgdzie
h = di(tgβ2-tgβ1) (3)

H — całkowita wysokość komina.Po podstawieniu wartości (1) i (3) do wzoru się (2) otrzymuje
d._. (4)e"(tg^2-tgjSl)

Rys. 1. Typowa osnowa geodezyjna dla pomiaru wychyleń kominów przemysłowych metodą różnicową

Całkowite wychylenie wierzchołka komina w stosunku do jego podstawy określa się w sposób graficzny, na podstawie wychyleń składowych, wyliczonych wzorem (4).W celu określenia błędu składowej wychylenia komina obliczono, korzystając z prawa przenoszenia się błędów, pochodne cząstkowe funkcji „A,” — względem poszczególnych zmiennych (elementy mierzone).
∂Λ H
d« e(⅛∕⅛-tg0l)
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£
e (tg tg Λ)1 1
(⅛0*- t≡0ι)s <x,s*β 11 1
(tg02-tgft)2 cos2 β2

że do obliczeń używa się zawsze tę samą wartość wysokości komina, obarczoną tym. samym błędem.Ostatecznie wzór charakteryzujący błąd Wynaczenia liniowej składowej wychylenia komina przyjmuje postaćM
mA =—H-m, (7)eNatomiast wartość średniego błędu określenia całkowitego wychylenia komina można wyznaczyć w oparciu o tzw. „wstęgę wahań” [1], [4], Oczywiście jest to błąd wywołany tylko wewnętrzną dokładnością pomiaru i nie uwzględnia wpływu błędów określenia współrzędnych osnowy i komina, oraz błędów wynikłych z nieregularności obserwowanych przekrojów [3] itp. Wpływ tych błędów odzwierciedla się w powstawaniu tzw. „trójkąta błędów”. Każdorazowe określanie środka ciężkości powstałego „trójkąta błędów”, oraz graficzne odczytywanie wielkości i kierunku wektora wychylenia, obarczone jest stosunkowo dużymi błędami, których wielkość zależy głównie od przyjętej skali opracowania graficznego. Błędy te często przekraczają wielkości błędów wynikających z dokładności samego pomiaru, dlatego też należy dążyć do określania parametrów wychylenia komina w sposób jednoznaczny. Możliwość taką daje zastosowanie do obliczeń krakowianu transformacyjnego [9], Nie oznacza to, że zastosowanie krakowianu pozwoli na wyznaczenie bezbłędnej, czy nawet najbardziej prawdopodobnej wielkości wychylenia, spowoduje to tylko wyeliminowanie błędów każdorazowego, graficznego określania wychylenia kominów, dla poszczególnych serii pomiarowych.Poza tym należy zwrócić uwagę na fakt, że ekstrapolacja wychylenia obserwowanego odcinka komina na całą jego wysokość opiera się na założeniu stałości względnego wychylenia komina. Jak wiadomo z praktyki, kominy nie

eskładowej wychylenia komina wyniesie 1
(tg0l-tg0ι)2

cos2β2∙mβ1

ΓH2m2
I e*  +

ε2H2 cos2βi∙mβi ι E2H2

ρ4 cos2 βl sin2 (0· —0ι) ' ρ4 coZakładając, że
mA =

otrzymuje się mβι — mβt — mε,⅛

ε2H2+v Dla wartości 1
1

(tg02 - tg0ι)2 
sin8 (02-0i) ( (5)

1 / cos2 β2 cos2 ∕i1 \
(02—01) ∖ cos201 cos2 /od war-M2 = -----------------  i N2 =-----

(tg02-tg0ι)2 sin2sporządzono wykresy ich zmienności w zależności tości
^0 = (02~ 0ι) (ryg∙ 3 ɪ 4).

]

Wprowadzając przyjęte powyżej oznaczenia do wzoru (5) otrzymuje się
Γ H2m2 / Bt ʌ ε2zn¾Ιt⅛ = ^[^(1 + ^) + -∕J WJak wynika z wykresów funkcji M2 i N2, przy ∆β ≤ 12° następuje gwałtowny wzrost ich wartości. Wynika z tego, że obserwowane przekroje komina należy dobierać w taki sposób, aby ich odległość kątowa była większa od 120.Zakładając, że J0≥12o obliczono wartość członu ε2

k2 — N2 dla Λ⅛ax = 50, oraz k = 2 
e*co odpowiada mniej więcej stosunkowi dokładności pomiaru kątów pionowych do poziomych (mierzonych w dwóch seriach). Obliczenia zestawiono w tablicy 1. Jak widać 7 tabeli, dopiero przy £ = 24' wartość analizowanego członu wyniesie około 0,01, co stanowi tak małą wielkość, że w celu uproszczenia obliczeń, można.ją pominąć.Również ostatni człon wzoru (6) stanowi stosunkowo małą wartość, która nie ma wpływu na błąd względnego wychylenia pomiędzy poszczególnymi seriami tym bardziej, 

są wychylone liniowo, lecz na ogół po jakiejś linii łamanej, co również może być źródłem pewnych błędów przy określaniu zmiany wychylenia komina w okresie między kolejnymi obserwacjami. Nawet jeżeli komin nie uległ wychyleniu pomiędzy kolejnymi seriami obserwacyjnymi, można otrzymać dwie różniące się między sobą wartości, jeżeli wielkość wektora wychylenia ekstrapolowano z wyników pomiaru na różne przekroje komina. Przykładowo
Tabliea 1

·'
.1
e*

a*  k’N«— e
10' 0,000 008 0,0016
20' 0,000 034 0,0068
30' 0,000 076 0,0152
40' 0,000 135 0,0270
50' 0,000 211 0,0422
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(na fyS. 5) przedstawiono wyżej opisaną sytuację — W i. pomiarze obserwowano przekroje IV i II, w drugim natomiast IV i III.Wynik pomiaru pierwszej serii obserwacji okresowych zawsze obciążony jest błędem ekstrapolacji, którego wielkości nie da się określić, ponieważ nie znany jest kształt

Rys. 5. Wyznaczenie wychylenia komina
a — liniowa wielkość wychylenia komina, b — wielkość obliczona z pierwszego pomiaru, c — wielkość obliczona z drugiego pomiarukrzywej (łamanej), wzdłuż której komin jest wychylony. Jednakże przy prowadzeniu obserwacji, stale dla tych samych przekrojów, błąd ten nie będzie obciążał wielkości zmian wychyleń, które w pewnym stopniu charakteryzują wpływ eksploatacji górniczej.

Wnioski1. Pomiar kątów poziomych powinien być prowadzony w miarę możliwości z trzech stanowisk, tak rozmieszczo

nych wokół komina, aby ten znajdował się w środku trójkąta utworzonego przez punkty stanowisk. W przypadku obserwacji z dwóch stanowisk, należy dążyć do takiego ich usytuowania, aby kierunki łączące stanowisko z kominem przecinały się pod kątem zbliżonym do 90°.2. Odległość stanowiska obserwacji od komina i wzajemny rozstaw obserwowanych przekrojów należy tak dobierać, aby różnica kątów pionowych była większa od 12°. Jako optymalną wartość tej różnicy można przyjąć 22°, przy czym należy zwrócić uwagę na to, aby kąt większy 
(β2) nie przekraczał wartości 450, ze względu na duży wzrost wpływu niepionowości osi głównej instrumentu na wielkość błędu pomiaru kątów poziomych.3. Kątowe składowe wychylenie komina dla danego stanowiska należy w każdej serii obserwacyjnej określać zawsze z tych samych przekrojów komina.4. Obliczenia wychyleń kominów należy przeprowadzać w oparciu o ułożony krakowian transformacyjny. W celu ustrzeżenia się od popełnienia grubego błędu, wynikającego z pomyłki w trakcie pomiaru, można dla kontroli zastosować metodę graficzną.LITERATURA1. Jordan, Eggert — Handbuch der Vermessungskunde. II/1 — Stuttgart 1931 r.2. Kowalczyk Z. — Pomiar wysokości kominów fabrycznych i kontrola ich pionowości. Geodezja i Kartografia. 1952 r.3. Kwaśniewski J. — Zastosowanie metod graficznych do wyznaczania parametrów charakteryzujących odchylenia od pionu i symetrii kołowej kominow przemysłowych i zbiorników gazowych. Praca doktorska. 1964 r.4. Lazzarini T. — Geodezyjne pomiary odkształceń i ich zastosowanie w budownictwie. Warszawa 1961 r.5. Mercik S. — Analiza dokładności geodezyjnych badań odkształceń kominów przemysłowych. Zeszyty Naukowe Politechniki Śląskiej. Gliwice 1962 r.6. P i e c h a S. — Pomiary odkształceń budowli wysmukłych. Materiały XXXII Konferencji Naukowo-Technicznej SGP. Katowice 1965.7. Pisarczyk D. — Pomiar odkształceń kominów przemysłowych. Zeszyty Naukowe AGH „Geodezja”. Kraków 1965 r.8. Romanowicz E., Szpetkowski S. — O wytycznych dla prowadzenia pomiarów odkształceń obiektów budowlanych na terenach eksploatacji górniczej. Informator o pracach GIG nr 16 1966 Śląsk.9. Szpetkowski S. — Pomiary deformacji na terenach eksploatacji górniczej. Katowice 1968 r.10. Z y k u b e k S. — Geodezyjne pomiary odkształceń kominów i masztów. Prace Instytutu Geodezji i Kartografii. 1956 r. Z. 2.11. P i e c h a S., Zak Μ. — pomiary pionowości obiektów wysmukłych metodą bezpośredniego rzutowania (PG nr 7/1965 r.).
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Zastosowanie termistorów
do wyznaczania przyrostów temperaturowych przymiarów geodezyjnychPrzyrost temperaturowy stalowych przymiarów geodezyjnych (taśm, drutów) oblicza się przy pomocy znanego wzoru:

Λ = ∕o.α∙(t-to) (1)poszczególne symbole w tym wzorze oznaczają:I0 — długość przymiaru w temperaturze komparacji t°, 
a — temperaturowy współczynnik rozszerzalności materiału, z jakiego wykonany jest przymiar,
t0 — temperatura komparacji przymiaru (najczęściej 20oC),
t — aktualna temperatura przymiaru.Stosowanie tego wzoru jest wówczas w pełni uzasadnione, gdy t jest równe temperaturze przymiaru. W celu wyznaczenia przyrostu ∆t mierzy się zwykle temperaturę powietrza i przypisuje się tę temperaturę temperaturze przymiaru.Temperatury przymiaru i temperatury otaczającego przymiar powietrza na ogół nie są jednakowe. Przy pomiarach na powierzchni ziemi różnica tych temperatur może do

chodzić do wielkości rzędu kilkunastu a nawet kilkudziesięciu stopni. Przyczyną tego są różne mechanizmy w przejmowaniu ciepła przez przymiar i przez powietrze.Głównym mechanizmem przejmowania ciepła przez przymiar, na przykład przez taśmę stalową, jest promieniowanie słońca, oddziaływające, chociaż w mniejszym stopniu, nawet w dni pochmurne.Powietrze przejmuje ciepło głównie drogą konwekcji swobodnej. Chociażby tylko ze względu na te różnice, wyrównanie temperatur pomiędzy przymiarem i powietrzem należy do rzadkich przypadków. Należy zaznaczyć, że w dotychczasowej praktyce geodezyjnej pomiarów temperatury dokonuje się za pomocą termometrów rtęciowych, posiadających, jak wiadomo, dużą bezwładność i zbyt długi okres stabilizacji. Należy tu jeszcze dodać, że termometr rtęciowy wskazuje przede wszystkim własną temperaturę. Z tych głównie powodów nie można być pewnym, że wskazanie termometru rtęciowego odpowiada aktualnej temperaturze przymiaru. Dużym postępem w tej dziedzinie jest urządzenie elektryczne, skonstruowane przezK. Grenia (1). Urządzenie to polega na wyznaczaniu zmian temperatury, a właściwie zmian długości krótkiego drutu 
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(5)

<

geodezyjnego za pośrednictwem pomiaru jego oporu elektrycznego. Oporność w urządzeniu tym zmienia się w zależności od temperatury drutu. Należy jednak zaznaczyć, że wartość oporu może być funkcją nie tylko wyłącznie temperatury drutu. To samo odnosi się do czujników z termopar w urządzeniu skonstruowanym przez S. Mer- cika (2).W obu urządzeniach łącznikiem między przymiarem a aparaturą pomiarową, sygnalizującą zmiany prądowe, są dłuższe lub krótsze przewody elektryczne, które w przypadku połączeń stykowych mogą stać się źródłem dodatkowych błędów spowodowanych zmianą oporności styku bądź powstaniem termoogniw na stykach.Sprawa dostosowania wyżej opisanych urządzeń wydaje się mocno problematyczna, gdy chodzi o pomiary górnicze. Na specjalną uwagę zasługują tu niektóre zagadnienia geodezji górniczej, do których zaliczamy przenoszenie współrzędnych wysokościowych z reperów na powierzchni ziemi do wyrobisk górniczych. W pracach tych stosowane są specjalne przymiary wstęgowe ze stali tak zwane taśmy głębinowe, o długościach od 100 do 500 m, zawieszane w rurach szybowych, gdzie zależnie od głębokości i rodzaju szybów panują bardzo zróżnicowane i zmienne stany temperatury powietrza, daleko odbiegające od temperatury samego przymiaru. Dla takich taśm ze względu na ich długości i głębokości szybów, prawidłowo wyznaczone poprawki temperaturowe posiadają bardzo istotne znaczenie dla wymaganej dokładności pomiarów niwelacyjnych w kopalni (3).W pracy niniejszej przedstawiamy rozważania teoretyczne do konstrukcji przyrządu, z pomocą którego, nawet w trudnych warunkach terenowych i klimatycznych, bardzo szybko i dokładnie wyznaczyć można gotowe wartości przyrostów ∆t zarówno dla przymiarów drutowych, jak i wstęgowych.Do budowy tego przyrządu należy zastosować półprzewodnikowy czujnik termistorowy i małego wymiaru omomierz do pomiaru oporności lub miliamperomierz do pomiaru natężenia prądu, przepływającego przez czujnik bezpośrednio skontaktowany z powierzchni przymiaru. Na tej zasadzie zbudowane są znane już dzisiaj w technice termometry termistorowe.Termistor, dzięki bardzo szybkiej i dużej reakcji prądowej masy półprzewodnikowej nawet na niewielkie zmiany temperatury, kontaktowany łatwo w dowolnych punktach wzdłuż powierzchni przymiaru, pozwala na szybkie i dokładne wyznaczenie przyrostów ∆t, aktualnych dla temperatury przymiaru.Należy zaznaczyć, że termistory rozpowszechniły się bardzo szeroko w przemyśle w różnych zastosowaniach, gdzie zachodzi konieczność szybkiej i dokładnej kontroli zmian temperatury (4).
Teoria termistorowego urządzenia oporowegoZależność oporu Rf termistora od temperatury dla pewnego zakresu temperatur (5) i (6) przedstawia wzór potęgowy:

K, = ¾.expB.(l-2-) (2)R, — oznacza opór termistora w temperaturze T (0K) Ro — oznacza opór termistora w temperaturze T0 (oK) 
B — oznacza stałą materiałową termistora w (°K).Przyrost temperaturowy długości przymiaru geodezyjnego obliczamy według wzoru (1), który przepisujemy niżej, zamieniając temperatury względne t, przez temperatury bezwzględne T w stopniach Kelwina. Jest więc:

∆l = αUo∙(T- Tc) (3)Do obliczenia ∆t konieczny jest pomiar aktualnej temperatury T przymiaru.Zamiast temperatury T mierzyć możemy oporność Rf termistora, odpowiadającą aktualnej temperaturze przymiaru.Wielkość Rt otrzymamy, jeżeli czujnik termistorowy będzie posiadał temperaturę przymiaru.Aby we wzorze (3) wielkość temperaturową zastąpić wielkością elektryczną, należy różnicę (T — To) wyrazić w funkcji wielkości Rt, to jest uzyskać zależność matematyczną w postaci: T-T0=Z(Rl) (4)Zależność funkcyjną, wyrażoną wzorem (4), otrzymujemy drogą przekształceń wzoru (2) do postaci:

T∙To R,
B Rogdzie:T oznacza aktualną temperaturę przymiaru w (°K1 T0 oznacza temperaturę komparacji przymiaru w (oK) Rf, R0 i B opisano przy Wzorze (2).Eliminując z równań (3) i (5) wielkość temperatury T otrzymujemy równanie: (6)

wyrażające poprawkę temperaturową ∆t w funkcji oporności Rf zależnej od aktualnej temperatury przymiaru.Oznaczając współczynniki I0 · « ∙ T0 = L posiadające dla danego przymiaru wartość stałą, przedstawiamy równanie (6) w postaci:
(7)

Ze względu na proporcjonalną zależność poprawki ∆t od normalnej długości przymiaru I0, przyjąć można jednostkową wartość dla I0: na przykład I0 = 100 m = 100 000 mm. Jeżeli przyjmiemy przymiar stalowy (ɑ = 0,0000115 m∕lo) w temperaturze komparacji T0 = 292 0K, wówczas wzór (7) przybiera postać:
J1 (mm) = 337 · 1

293 R1
1 -]------ In —B R0

(8)
Dla przymiaru stalowego innej długości: np. I0 = 50 m zmieniamy odpowiednio wartość współczynnika.

Analiza porównawcza wzorów (3) i (7)Wzór (7) przedstawia logarytmiczną zależność przyrostu Jf od oporności Rf, zależnej od aktualnej temperatury T przymiaru geodezyjnego.Według wzoru (3) przyrost ∆t może posiadać następujące znaki, zależne od wartości temperatur T i T0:1) gdy T> T0 to J,> 0 (przymiar się wydłuża)2) gdy T = To to ∆t = 0 (długość przymiaru bez zmiany)3) gdy T < T0 to J∣ < 0 (przymiar się skraca) Analogiczne znaki dla przyrostu Jf otrzymujemy ze wzo-
R∣ ru (7) w zależności od zmiany wartości stosunku — · ʃ^o Z własności fizycznych termistorów półprzewodnikowych wynika:

Ro

1) gdy T> To to Rt < Ro i ⅞<'
2) gdy T=T0 to Rf-Ro i * =1

Ro
3) gdy T < T0 to Ri > Ro i ⅞>ι

RiZbadamy na podstawie wzoru (7) wartości stosunku —-· -Ho przy założeniach: J∣ > 0, J∣ = 0 i J1 < 0.Ponieważ L jest zawsze > 0 wystarczy zbadać znaki wyrażenia:
1

ι + 2kιn*.  "ɪB RoZałożenie 1: Jf > 0
(9)

Z nierówności (9) wynikają dwa warunki matematyczne R< określające stosunek — ·
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I warunek dla Jf > O
B R1 1exP — -=- < — < 1stąd

Rt< Ro
T>T0J,> O co wynika również ze wzoru (3).II warunek dla Jt > 0

Rt B1 < ^S~ < exP ~ -Tetraci sens fizyczny, ponieważ przy Rt> Ro jest T<To a stąd zgodnie ze wzorem (3) byłoby At < 0.Założenie 2: Jf = 0
1 +

1 — 1=0
stąd:

Rt = R0, T=T0, A1 = O co wynika również ze wzoru (3).Założenie 3: Jf < 0
Z nierówności (10) wynikają następujące warunki mate- 

Rt matyczne dla stosunku —.•**oI warunek dla Jf < 0
cxp —stąd:

Ri > Ro, T < To, At< 0 
co potwierdza również wzór (3).II warunek dla Jf < 0 a stąd:

L-Tcstąd:
Rl< Rotraci sens fizyczny, gdyż przy Rt < R0 jest T > To a stąd, zgodnie ze wzorem (3), byłoby At > 0.W wyniku przeprowadzonej analizy porównawczej wzorów (3) i (7) można stwierdzić, że wzory te w zależności od stosunku temperatur T i T0 we wzorze (3) i stosunku oporności Rt i R0 we wzorze (7) określają zgodnie znaki przyrostu At-

Przykład praktycznego zastosowania wzoru (7)Wyznaczyć przyrost At górniczej taśmy stalowej o parametrach:
I = 100 m, d= 0,0000115, t0 =r20oC-(temp. komp.)(To = 273⅛t0= 293 oK)Do wyznaczenia poprawki At zastosowano czujnik termi- storowy typu ZE-3 o parametrach:B25 = 16,3 KΩ B = 4300 oK

Ro = 20,7 Κ.ΩCzujnik ten, przyłożony w trzech punktach wzdłuż powierzchni taśmy wykazał średnią wartość oporności Rt = = 33 ΚΩ, co odpowiada temperaturze t= Il0C i T = 284 0K.Ze względu na podaną długość i materiał taśmy zastosujemy wzór (8), z którego: 1J‘(B) = 337 1
Po podstawieniu odpowiednich wartości, podanych w za

łożeniu przykładu, otrzymujemy po wykonaniu działań rachunkowych: J1(R) = — 337 ∙0,0305
At(R) = — 10,28 mmPosługując się wzorem (3) otrzymujemy:
At = — 10,35 mmRóżnica ×∙i(-R) ~At=+ 0,07 mmPonieważ przyrost At w tym przykładzie wyznaczamy z dokładnością 0,1 mm, wyniki obliczeń z obu wzorów po zaokrągleniu do pierwszych miejsc dziesiętnych przyjąć możemy za jednakowe.

Analiza dokładnościowa wzoru (7)

Przyjmujemy, że błąd μ∆ przyrostu At zależny jest od:1) błędu μ b wyznaczenia stałej termistorowej B2) od błędu μR pomiaru oporności R¡.Błąd uλ otrzymujemy z różniczki zupełnej, obliczonej według argumentów B i Rf 4

(10) Obliczając pochodne cząstkowe otrzymujemy:

dAt =

∂∆ι 
dB

∂A.
∂Rt

R1L-ToIn-

T R. Ί2

L-To
Γ T0 B1 Ί2

In
R̂11 1------ --  dB-·-------dR, 

B-RtB-

podstawiając na miejsce różniczek 
dAt=μ∆ι, dB = μn ɪ otrzymujemy: 

oznaczenia błędów: 
dRt = Rb,

In — 
Bo

B2
1L-To (H)' μΒ B- Rt μκ,μΑ,== TR1 + —In —B R0Ze względu na małą wartość błędu μβ [5] i dużą wartość 

B wzór (11) można uprościć do postaci:L-To μRt2 ’ B0 (12)
Wzór (12) wykazuje, że błąd Rjl pomiaru przyrostu At zmniejsza się przy stosowaniu czujników termistorowych o większych wartościach parametru B i pracujących w dużym zakresie oporności Rt- Wniosek powyższy powinien być uwzględniony przy budowie elektrycznego urządzenia pomiarowego.

Graficzne odwzorowanie zależności funkcyjnej (7)

Wzór (7) przedstawia logarytmiczną zależność funkcyjną 
przyrostu At od oporności Rf. Przyjmując przymiar o okre

1Q4



ślonej długości I0 i określonym współczynniku a oraz stosując termistor o danych parametrach B i R25 wzgl. R0 wzór (7) przedstawić możemy graiicznie.Wykresy na rys. 1 obrazują zależność At od R¡ dla przymiaru stalowego (« = 0,0000115 o∕m) długości I0 = 100 m w temperaturze komparacji 293oK przy zastosowaniu czterech czujników termistorowych typu ZE-3 o parametrach:
T0 = 2930K obliczono ze wzoru (2).

1. Kos — 16,3 B = 43002. K 2 5 = 23,5 B = 39803. K05 = ɔɜ,ɪ B = 43004. K25 = 84,6 B = 4795Wartości R0 odpowiadające temperaturze komparacji

4) możliwie wysoka dokładność pomiaru,5) do budowy przyrządu wykorzystać tylko elementy krajowe,6) duża niezawodność przyrządu.Aby spełnić warunek pierwszy i uprościć obsługę, należy przyrząd przeskalować od razu w wartościach przyrostów 
At dla przyjętej długości przymiaru np. L = 100 m. W przypadku pomiaru przymiarami o innej długości odczytywane wartości wymagają przemnożenia przez odpowiednie współczynniki.W zasadzie w przyrządzie można wykorzystać każdą z metod pomiaru oporności elektrycznej. Z uwagi jednak na spełnienie podanych wyżej warunków 1,2, 3,4, 5, 6 wy-

Dla każdego z wykresów na rys. 1 przyjęto jednakową skalę odwzorowania na osiach wartości R¡ i At. Pozwoli to na porównanie charakterystyki nachyleniowej każdego z wykresów względem osi wartości Rt. Charakterystykę nachyleniową przyjmujemy dla tych wykresów w postaci tangensa kąta φ nachylenia stycznej do krzywej wykresu w punkcie jej przecięcia z osią Rt (punkty K1,K2,K3 i K4).Wartości tg φ otrzymamy, obliczając pierwszą pochodną funkcji (7) względem argumentu Rt dla Rt = Ro

Rt — Ro

daje się najodpowiedniejszy układ mostka Wheatstone’a (rys. 2). Schemat na rysunku 2 przewiduje pracę w układzie zrównoważonego mostka bądź niezrównoważonego mostka Wheatstone’a. W wypadku zrównoważonego mostka opor-B1ność R4 (w naszym wypadku termistor) = R3 —. JeżeliR2Bi— — 1, wtedy R4 — R3.R2Odczytu dokonuje się zmieniając wartość R3 dopóty, dopóki nie uzyskamy prądu płynącego przez miernik równego zeru.
Dobierając odpowiedni czujnik termistorowy (R25 i B) uzyskać można krzywą funkcji (7) o dogodnej charakterystyce nachyleniowej tg φ pozwalającej na dokładniejsze wyznaczenie przyrostu temperaturowego At bezpośrednio z wykresu. Na rys. 1 warunkom takim odpowiada wykres 4 dla termistora o parametrach R23 = 84,1 KΩ i B = 4795 oK.

Realizacja przyrządu pomiarowego

J⅛

Rys. 2Specjalne zagadnienie stanowi realizacja odpowiedniego przyrządu, zbudowanego na podstawie wyżej przeprowadzanych rozważań teoretycznych. Przyrząd taki składa się z dwóch zasadniczych części:1. Czujnika termistorowego o odpowiednio dobranych parametrach B i R25 i kształcie dostosowanym do wygodnego kontaktowania z powierzchnią przymiaru,2. Urządzenia mierzącego oporność Rt-Przyrząd do wyznaczania przyrostów temperaturowych stalowych przymiarów, zrealizowany przy wykorzystaniu termistorów, winien spełnić następujące warunki:1) prosta obsługa przez personel o stosunkowo niskich kwalifikacjach,2) eksploatacja w warunkach polowych,3) krótki czas potrzebny na wykonanie pomiaru,

Stosując układ niezrównoważonego mostka Wheatstone’a — mamy mostek zrównoważony dla określonej temperatury t1. Przy temperaturze t = t1 równowaga zostaje zakłócona przez miernik popłynie prąd o wartości proporcjonalnej do zmiany temperatury. Zachowując stałą wartość napięcia zasilającego mostek można miernik przeskalować w wartościach przyrostów At-Szczegółowe obliczenia układów niezrównoważonego mostka Wheatstone’a zawarte są w pozycji [7].Użycie do budowy przyrządu miernika typu MEA 4 i oporników wykonanych z tolerancją ± 0,1% zapewni pomiar temperatury z błędem 2%, co przy zakresie obejmującym 10 deg odpowiada błędowi ± 0,2 deg.Przyjmując, że temperatura przymiarów geodezyjnych będzie się mieściła w zakresie O0C — + 40oC, przyrząd będzie posiadał cztery zakresy pomiarowe.



Wykonanie przyrządu w układzie zrównoważonego mostka Wheatstone’a wymaga czulszego miernika i przy zachowaniu tej samej klasy elementów zapewnia zmniejszenie błędu poniżej lo∕o. Odczyt przyrostów At dokonywany jest wtedy na przeskalowanym oporniku R3 bądź kombinacji oporników R1, R2, R3. W obu wypadkach zasilanie przyrządów przewiduje zastosowanie suchych ogniw 1,5 V bądź 4,5 V. Wymiary przyrządów powinny wynosić około 150 X 200 X 100 mm. Ciężar ok. 2 kg.Odrębnym zagadnieniem jest wymiana czujników termi- storowych. Jak wiadomo, charakterystyki opornościowo- -temperaturowe różnią się u poszczególnych egzemplarzy termistorów. W przypadku wymiany czujnika konieczne jest ponowne skalowanie miernika.Aby zapewnić wymienność czujników można przez odpowiednie łączenie szeregowo-równoległe oporników z ter- mistorem uzyskać charakterystyki wypadkowe podobne dla różnych termistorów. Oczywiście tak uformowana charak

terystyka posiada mniejsze nachylenie i w celu pokrycia tych samych zakresów pomiarowych konieczne jest zastosowanie czulszych mierników.LITERATURA1. K. Greń — Określenie przyrostów długości drutu geodezyjnego, spowodowanych zmianami temperatury. Zeszyty Naukowe AGH — Geodezja nr 62. S. Mercik — Geodezyjne pomiary odkształceń niektórych konstrukcji i urządzeń mechanicznych podziemnych budowli hutniczych. Rozprawa doktorska AGH — Kraków 1966 r.3. E. Popiołek — O dokładności pomiaru głębokości szybu. Przegląd Górniczy nr 2 — 19644. W. J. F ę i g i n — Elektronnyje i połuprowodnikowyje pribory w metalurgii. ,,Gosenergoizdat" — Moskwa 1960 r.5. E. K u ź m a — Termistory. Warszawa 19646. E. K u ź m a — Pomiary temperatury za pomocą termistorów. Zesz. Nauk. Polit. Warszawskiej Elektryka nr 187. B. Schmidt, E. Kużma — Termistory 1961 PWT

JAN BRZYSKI_______________________________
Powiatowe Biuro Geodezji i UR w Lubaczowie

UKD 711.163.001.5:528.46(438.24)
Ustalenie rejonów koncepcji docelowych w związku ze scaleniem gruntów(na przykładzie powiatu Iubaczowskiego)OD REDAKCJICechą szczególną prac scaleniowych wykonywanych na mocy ustawy z dnia 24.1.1968 r. jest bardzo znaczne pogłębienie treści gospodarczej tych robót, w porównaniu do scaleń dawnego typu. Dochodzi się do tego różnymi drogami, przy czym zarówno bezpośredni wykonawcy, jak i organa rolne wojewódzkie oraz powiatowe, wykazują w tej dziedzinie bardzo dużo inwencji i inicjatywy. Zamieszczony niżej artykuł charakteryzuje metody i środki zastosowane w tym celu przez kolegów z powiatu Iubaczowskiego.Artykuł ten z pewnością zainteresuje ogół naszych scaleniowców, których w związku z tym prosimy o nadsyłanie własnych uwag i spostrzeżeń na powyższy temat.

Ogólna charakterystyka powiatu IubaczowskiegoPowiat obejmuje 79 wsi i 2 miasta. Ogólny obszar powiatu wynosi 130 740 ha, w tym 68 806 ha użytków rolnych, co stanowi 51,9% ogółu gruntów. Wykorzystanie użytków rolnych według stanu na dzień 31.XII.1967 roku przedstawia się następująco:— państwowe gospodarstwa rolne 13 665 ha— państwowe gospodarstwa leśne 1 236 ha— jednostki państwowe i społeczne 1 540 ha— gospodarstwa indywidualne 32 229 ha— grunty mienia wiejskiego i wspólnot 5 604 ha— Państwowy Fundusz Ziemi 7 894 ha— melioracje, komunikacja, kopalnictwoi inne 84 haGleby bielicowe i brunatne, głównie TV klasy gleboznawczej. Powiat rolniczy o wiodącym kierunku zbożowym w produkcji rolnej.Gospodarstwa chłopskie zajmują około 57% obszaru użytków rolnych. Średnia wielkość gospodarstwa chłopskiego wynosi 4,68 ha. Przeciętna liczba działek w gospodarstwie — 6. Liczba gospodarstw, których właściciele ukończyli 60 lat — wynosi 2747, w tym 319 gospodarstw bez następców (spadkobierców). Około 800 gospodarstw zagrożonych jest upadkiem ekonomicznym. Problem tak zwanych różniczan występuje w dużych rozmiarach.Łącznie 19,8% obszaru użytków rolnych znajduje się we władaniu sektora uspołecznionego, w tym 19 państwowych gospodarstw rolnych i 4 gospodarstwa specjalistyczne, należące do „Krakowskiej Hodowli Roślin”. Grunty PGR są rozdrobnione i znajdują się w szachownicy z gruntami gospodarstw indywidualnych. W wielu przypadkach notuje się enklawy gruntów gospodarstw indywidualnych w masywach PGR. Zaledwie 4 gospodarstwa posiadają grunty w granicach jednej wsi. Odległość od ośrodków 

mieszkaniowo-gospodarczych dochodzi niekiedy do 15 km. Gospodarstwa są na ogół niedoinwestowane. W roku 1968 tylko 8 gospodarstw osiągnęło dodatnie wyniki finansowe.Przeprowadzona w gromadach (przez zespoły specjalistów rolnych) analiza wykazała, że posiadamy w powiecie olbrzymie rezerwy produkcyjne, które nie mogą być wyzwolone bez wcześniejszego uporządkowania struktury powierzchniowej gospodarstw. Szczególnie ważnym zagadnieniem, w skali powiatu, jest rozdysponowanie i racjonalne zagospodarowanie gruntów Państwowego Funduszu Ziemi. Warto dodać, że grunty PFZ znajdują się w analogicznej sytuacji jak i grunty gospodarstw indywidualnych i PGR.
Podział obszaru powiatu na rejony koncepcji docelowej 

scalenia gruntów

Cel opracowania. Powiat Iubaczowski posiada duże potrzeby w zakresie scalenia i wymiany gruntów zarówno z urzędu, jak i na wniosek stron. Rozmieszczenie gruntów PFZ i PGR na obszarze całego powiatu, poważny problem gospodarstw indywidualnych (również tak zwanych różniczan) oraz struktura sieci osadniczej nie pozwalają w sposób łatwy na określenie obszarów scaleń.Prowadzenie scalenia w granicach jednej wsi, bez uwzględnienia jej powiązań społeczno-gospodarczych z rejonem, mogło w konsekwencji nie przynieść pełnych efektów. W tych warunkach zrodziła się pilna potrzeba kompleksowego opracowania zagadnienia w skali powiatu.Zadanie polegało na:1) ustaleniu granic rejonów, to jest obszarów obejmujących wsie o możliwie podobnych cechach, wzajemnie ze sobą powiązane, a wykazujących wiele różnic w stosunku do obszarów przyległych;2) opracowanie koncepcji ogólnej i założeń docelowych na obszarze poszczególnych rejonów, w celu określenia granic obrębów gospodarczych i obszarów scaleniowych;
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3) w opracowanie założeń gospodarczych i koncepcji przestrzennej dla konkretnych obszarów scalenia.W niniejszym artykule zostanie .przedstawione rozwiązanie dotyczące ustalenia granic rejonów koncepcji docelowej.
Studia problemowe i materiały źródłowe wykorzystane 

przy opracowaniu:— mapa studium rejonów produkcyjno-rolnych w skali 1 : 100 000,— mapa .studium glebowego w skali 1 ; 300 000,— mapa oceny warunków fizjograficznych dla potrzeb rolnictwa w skali 1 : 25 000,— mapa studium przedmelioracyjnego w skali 1 : 100 000,— mapa studium gruntów różniczan w skali 1 :100 000,— mapa studium stanu posiadania w skali 1 : 25 000 według grup rejestrowych z inwentaryzacją terenów zmeliorowanych do roku 1968,— plan zespołów wiejskich jednostek osadniczych w skali 1 : 25 000,— studium struktury terenowej w formie tabelarycznej,— plan potrzeb inwestycyjnych w PGR na lata 1966— —1970,— studium gospodarcze, opisowe sektora indywidualnego, zawierające informacje o poziomie produkcji rolnej i o dalszych zadaniach w tej dziedzinie,— studium gospodarcze opisowe, zawierające informacje o poziomie produkcji rolnej w państwowych gospo-• darstwach rolnych,— dotychczasowe opracowania o charakterze planistycznym, dotyczące powiatu lub jego części jak; wytyczne rolne do projektów wyznaczenia terenów budowlanych; miejscowe plany ogólne zagospodarowania przestrzennego; postulaty i propozycje dotyczące zmian niektórych ustaleń planu wiejskich jednostek osadniczych, w związku z przeprowadzoną również analizą w trybie przepisów uchwały nr 198 Rady Ministrów w sprawie ochrony użytków rolnych.Wszystkie studia zostały sporządzone przez Powiatowe Biuro Geodezji i Urządzeń Rolnych — Referat Ochrony . Użytków Rolnych i Organizacji Terenów Rolnych w Lubaczowie, przez zespół w składzie: geodeta i rolnik ekonomista. Wybór skali mapy dla sporządzenia odpowiedniego studium był często przypadkowy, w zależności od posiadanych podkładów mapowych.Studium rejonów prod ukcyj no-rolni czych sporządzono w oparciu o elementy struktury zasiewów, struktury stada, warunki przyrodnicze i ekonomiczne.Studium glebowe opracowano na podstawie operatów klasyfikacji gruntów; na mapie przedstawiono odpowiednimi kolorami typy gleb oraz dominujące klasy gleboznawcze, a także granice obrębów ewidencyjnych i zasadnicze drogi.Studium różniczan sporządzono na mapie z naniesionymi poprzednio granicami wsi na podstawie operatów ewidencji gruntów, strzałkami w odpowiednich kolorach przedstawiono kierunki powiązań. Rejestrację przeprowadzano tylko przy większej liczbie różniczan.Studium Przedmelioracyjne jest kopią opracowania Centralnego Biura Projektów Wodno-Melioracyjnych, Oddziału w Lublinie, z roku 1965. Oryginał opracowania wypożyczano w Powiatowym Inspektoracie Wodnych Melioracji w Lubaczowie.Studium struktury terenowej opracowano na podstawie wyników, przeprowadzonej w roku 1967 ankietyzacji indywidualnych gospodarstw rolnych oraz na podstawie map ewidencji gruntów. Treść studium obejmuje:<· — nazwę wsi,— ogólny obszar użytków rolnych,— ogólny obszar użytków rolnych PFZ,— ogólną powierzchnię gospodarstw indywidualnych,— ogólną liczbę gospodarstw indywidualnych,— strukturę powierzchniową gospodarstw z podaniem liczby gospodarstw w przedziałach od 0,0—2,0 ha; 2—5 ha; 5—>10 ha; ponad 10 ha,— liczbę gospodarstw zagrożonych upadkiem ekonomicznym i ich obszar,— liczbę gospodarstw, których właściciele zgłosili chęć przekazania gruntów za rentę oraz obszar tych gospodarstw,— ogólny obszar państwowych gospodarstw rolnych,

— odległość w kilometrach od siedziby najbliższego PGR,— obszar ogólny najbliższego PGR,— liczbę masywów najbliższego PGR,— ¡przeciętną liczbę oddzielnie położonych pól w gospodarstwie indywidualnym,— przeciętną wielkość jednego pola (działki),— przeciętny stosunek szerokości do długości pola.Studium sporządzono w formie tabelarycznej, na jednej planszy z podaniem elementów wymienionych wyżej, oddzielnie dla każdej wsi w powiecie.Studium stanu posiadania sporządzono na mapie topograficznej w skali 1 : 25 000, na podstawie map ewidencji gruntów, według grup rejestrowych. Dodatkowo wniesiono tu obszary zmeliorowane do dnia 1.1.1968 r., na podstawie identycznych map udostępnionych przez Powiatowy Inspektorat Melioracji w Lubaczowie. Tereny zmeliorowane oznaczono na mapie kolorem niebieskim (sztraf). Studium obejmuje również granice gromad i wsi.Plan potrzeb inwestycyjnych w państwowych gospodarstwach rolnych uzyskano w powiatowym inspektoracie PGR. Podobnie dane dotyczące rozmiarów produkcji rolnej w PGR zostały udostępnione przez inspektorat. Dane te dotyczyły: struktury użytkowania ziemi, jakości gleb, struktury stada, struktury zasiewów; zainwestowania środkow trwałych (zwrócono szczególną uwagę na budynki inwentarskie i maszyny rolnicze), wydajność produkcji rolnej, dochód czysty.Studium gospodarcze sektora indywidualnego jest wynikiem działalności zespołów specjalistów rolnych, działających w gromadach po IX Plenum KC PZPR. Opracowanie w formie opisowej obejmuje: dynamikę wzrostu plonów 4 zbóż, dynamikę wzrostu plonów ziemniaków, strukturę upraw roślin zbożowych, rozmieszczenie kontraktacji zbóż, udział roślin kontraktowanych w powierzchni zasiewów, struktura zasiewów, odczyn i zasobność gleb, zużycie wapna nawozowego w czystym składniku, obsadę ¡zwierząt gospodarskich, produkcję i sprzedaż mleκa, niektóre dane o działalności kółek rolniczych, majątek trwały kółek rolniczych itp. Poszczególne elementy zestawiono w tabelach w odniesieniu do gromad.Mapę oceny warunków fizjograficznych dla potrzeb rolnictwa oraz plan zespołów wiejskich jednostek osadniczych wypożyczono w Powiatowej Pracowni Urbanistycznej w Lubaczowie.
Analiza stanu istniejącego oraz wnioski dla ustalenia 

granic rejonów koncepcji docelowychPodane wyżej materiały wyjściowe pozwoliły na przeprowadzenie analizy. Do przedstawienia graficznego wyników rozważań wykorzystano mapę topograficzną powiatu, w skali 1 : 100 000 i przyjęto dla niej nazwę „Mapa powiązań społeczno-gospodarczych rejonów wymagających docelowego opracowania dla określenia obszarów scaleniowych”.Pracę rozpoczęto od wykreślenia na mapie obszarów nie wymagających scalenia i wymiany gruntów. Ustalono, że na ogólną liczbę 79 wsi — 15 wsi nie wymaga zabiegów scaleniowych. W skład tych 15 wsi wchodzą obręby ewidencyjne (wsie):a) w całości zalesione,b) wsie, na obszarze których przeprowadzono regulację gruntów,c) wsie, na których wykonano wymiany gruntów,d) wsie, nie posiadające gruntów PFZ lub też w których grunty PFZ zostały rozdysponowane, a rozłogi gruntowe innych sektorów nie budzą zastrzeżeń.We wszystkich przypadkach analizowano stosunek boków pól, przyjmując za właściwy ten, w którym stosunek długości działek ornych nie przekracza ich szerokości więcej niż 15-krotnie.
Przykład. Wieś Lubliniec Nowy jest obiektem poregu- Iacyjnym, rozłogi guntowe PGR nie budzą zastrzeżeń, średnia wielkość działki w gospodarstwie indywidualnym wynosi 1,50 ha; stosunek szerokości do długości pola średnio wynosi w tej wsi 1:9; gruntów PFZ brak; 4 gospodarstwa o łącznej powierzchni 17,81 ha zagrożone są upadkiem ekonomicznym. Obiekt wyłączono ze scalenia.W drugim etapie, na mapę naniesiono siedziby państwowych gospodarstw rolnych oraz wykreślono granice miast.
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Etap trzeci polegał na ścisłej analizie podanych materiałów wyjściowych.W wyniku analizy obszar powiatu podzielono na 18 rejonów koncepcji docelowych, przy czym niektóre rejony stanowić będą zarazem obszar scaleniowy, większość jednak wymaga bardziej szczegółowej analizy dla ustalenia granic obrębów gospodarczych i obszarów scaleń.Dokumentem wyjściowym w trakcie dokonywania analizy był plan zespołów wiejskich jednostek osadniczych, zawierający postulaty i wnioski dla działalności gospodarczej i przestrzennej w powiecie, w szczególności:a) strukturę sieci osadniczej,b) rozmieszczenie i hierarchię ośrodków usługowych z jednoczesnym określeniem zasięgu ich oddziaływania,c) zasady powiązań komunikacyjnych jednostek osadniczych.Pozostałe materiały wyjściowe wykorzystano w zależności od warunków miejscowych i problemów danego rejonu.Do najważniejszych czynników kształtujących przebieg granic rejonu koncepcji docelowej, w warunkach powiatu Iubaczowskiego, można zaliczyć:— rozmieszczenie użytków rolnych i leśnych,— przebieg granic gromad i obrębów (wsi),— warunki komunikacyjne,— położenie ośrodków miesżkaniowo-gospodarczych sektora uspołecznionego,— rozmieszczenie rozłogów i użytków rolnych w sektorze uspołecznionym,— strukturę sieci osadniczej,— system ,podstawowych urządzeń melioracyjnych (cieki, rowy),— położenie gruntów PFZ,— wzajemne powiązania wsi na tle występowania gruntów tak zwanych różniczan,— możliwości przejmowania gruntów PFZ przez państwowe gospodarstwa rolne,— melioracje,— zamierzenia organów planowania gospodarczego,

— gruntowną znajomość problematyki politycznej i gospodarczej powiatu.Czynniki powyższe nie mogą być analizowane w oderwaniu od kierunków produkcji rolnej, jakości gleb i struktury powierzchniowej gospodarstw.Etap czwarty opracowania polegał na ustaleniu potrzeb w zakresie scalenia i wymiany gruntów, z podziałem na projektowane do wykonania z urzędu i na wniosek stron. Na podstawie studium struktury terenowej, ujętego w formie tabelarycznej oraz omówionej mapy powiązań społeczno-gospodarczych, przeanalizowano wszystkie wsie zakwalifikowane jako wymagające scalenia.Przy kwalifikowaniu wsi do wykonania z urzędu jako kryterium przyjęto występowanie w danej wsi gruntów PGR oraz gruntów PFZ (względnie tylko gruntów PFZ) oraz możliwość ich zagospodarowania przez sektor uspołeczniony, jak również przypadki, w których grunty PGR wymagają scalenia rozłogów. Problem gospodarstw zagrożonych upadkiem ekonomicznym na obecnym etapie bardzo silnie nie występuje. Pozostałe wsie zakwalifikowano do wykonania na wniosek stron. We wsiach tych występują często nieznaczne obszary gruntów PFZ (do około 30 ha), które w drodze sprzedaży bankowej mogą przejść na upełnorolnienie istniejących gospodarstw.Ustalone potrzeby rejestrują jedynie nazwę wsi, w której konieczny jest zabieg scaleniowy. Ustalenie obszaru scalenia może nastąpić dopiero w wyniku szczegółowej analizy rejonu.Opisane opracowanie stanowi płaszczyznę dyskusji w fazie programowania prac scaleniowych. Warto dodać, że przedstawione materiały spotkały się z bardzo pozytywną opinią Biura Rolnego KP PZPR, Komisji Rolnictwa i Leśnictwa przy Powiatowej Radzie Narodowej oraz Powiatowego Zespołu d.s. Scalenia i Wymiany Gruntów w Lubaczowie. Wnioski z opracowania wykorzystano również przy podziale powiatu na rejony statystyczne i obwody spisowe w związku z planowanym spisem powszechnym w 1970 roku.

Mgr inż, WALDEMAR KRUPIŃSKI, mgr inż, TADEUSZ KUCHARSKI UKD 528.46.021.4:711.163
Zastosowanie optycznego pomiaru odległości
dla celów wyznaczania projektów urządzeniowo-rolnych na gruncie

1. WstępDuży rozwój gospodarki rolnej i wciąż narastające zadania stawiane geodetom-urządzeniowcom stwarzają konieczność stosowania w pracach geodezyjnych tak potowych jak i kameralnych, nowych metod, które mają odpowiednie uzasadnienie techniczne i ekonomiczne, a przede wszystkim metod zwiększających tempo prac.W obecnej dobie, przy szybkim rozwoju rolnictwa, zakres zadań służby geodezyjno-urządzeniowej wzrasta bardzo szybko, a modyfikacja stosowanych dotychczas metod pracy jest ciągle znikoma.W pracach urządzeniowo-rolnych mamy cały szereg prac projektowych, do których między innymi należą:1) projekty tras,2) projekty wywłaszczeniowe pod trasy,3) projekty scalenia gruntów,4) projekty podziału terenów budowlanych,5) projekty regulacji granic itp.Całość prac związana z opracowaniem projektu urządzeniowo-rolnego zakończona jest wyznaczeniem projektu na gruncie. Prace pomiarowe wykonywane przy wytyczaniu w terenie projektów są odwrotnością prac wykonywanych przy zdejmowaniu danego terenu.

Najczęściej stosowane metody przy wykonywaniu zdjęć terenu, to:1) metoda ortogonalna, czyli rzędnych i odciętych,
2) metoda biegunowa.Przy realizacji projektu na gruncie, również najczęściej stosujemy metodę ortogonalną lub metodę biegunową, mniej często — metodę wcięć liniowych czy kątowych. >Przy tych metodach zachodzi konieczność odmierzania na g⅛uncie długości określonych według projektu oraz wyznaczanie pewnych kątów poziomych. Zadane odległości odmierza się za pomocą taśmy stalowej. «Istnieją jednak takie sytuacje, gdzie odmierzanie zaprojektowanych odległości za pomocą taśmy jest bardzo niewygodne i czasochłonne. W takich przypadkach istnieje możliwość zastosowania pośredniego pomiaru odległości przy użyciu dalmierzy nadających się do tego typu prac.Z dalmierzy obecnie stosowanych najwygodniejszymi wydają się być: redukcyjny dalmierz dwuobrazowy BRT 006 — Zeissa z bazą wbudowaną w instrument oraz telemetr Wilda TM-10. Inne dalmierze nie znajdują zastosowania przy szybkim wyznaczaniu zadanych odległości, przez konieczność użycia pionowych albo poziomych łat noniuszowych, co jest mniej praktyczne i często skomplikowane.
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2. Uzasadnienie przydatności BRT 006 do prac 
realizacyjnych w rolnictwieRedukcyjny tachymetr bazowy BRT 006 oparty jest na konstrukcji dalmierza TELETOP, a mianowicie wykorzystano tu:1. Umieszczenie bazy po jednej stronie instrumentu.2. Pomiar odległości za pomocą stałego kąta paralaktycznego i zmiennej długości bazy.Umieszczenie bazy po jednej stronie instrumentu daje praktycznie możliwość dogodniejszego posługiwania się instrumentem. Jeżeli chodzi o zasadę optycznego pomiaru odległości za pomocą stałego kąta paralaktycznego i zmiennej długości bazy, to odległość zmierzona w ten sposób jest o wiele dokładniejsza niż odległość zmierzona instrumentem o stałej bazie i zmiennym kącie paralaktycznym.W pierwszym przypadku błąd pomiaru odległości jest wprost proporcjonalny do mierzonej odległości, natomiast w drugim — do kwadratu tej odległości: ad 1) błąd pomiaru odległości przy użyciu dalmierza o stałym kącie paralaktycznym i zmiennej długości bazy wynosi:

k∙D∙mγ
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gdzie:k — stała mnożna dalmierza.
D — mierzona odległość,
τny — średni błąd kąta paralaktycznego,G — powiększenie lunety,ad 2) błąd pomiaru odległości przy użyciu dalmierza o zmiennym kącie paralaktycznym i stałej bazie wynosi:

Di∙my
mS = ----7----Ogdzie:D — mierzona odległość,

my — średni błąd kąta paralaktycznego,
b — długość bazy.BRT 006 mógłby znaleźć szerokie zastosowanie zwłaszcza do prac związanych z wyniesieniem projektu w terenach pagórkowatych i górzystych. W terenach tych użycie BRT 006, dzięki jego układowi redukcyjnemu, skróciłoby czas pracy w bardzo poważnym stopniu, nie mówiąc już o wygodzie pomiaru (bezpośredni pomiar taśmą jest w tych terenach bardzo utrudniony, jak również dokładność pomiaru taśmą nie jest tu zbyt wysoka).Redukcję w BRT 006 można krótko omówić na podstawie rysunku 1.

jęć

iej vą,lia 
ry- ści-O- ie- ïje ści ac.mi >vy •az lato- ch n-

gdzie:
St — stanowisko instrumentu,C — punkt celu,d’ — odległość mierzona wzdłuż osi celowej,d — odległość zredukowana do poziomu,
h — przewyższenie celu,b*  — długość bazy,b — długość bazy odpowiadająca kątowi zredukowanemu.Ponieważ redukcję odległości przeprowadza się według wzoru:

b'
d = d'∙cosα = — · cosa = b'∙fc∙cosa*V_/ o 

więc w celu zapewnienia automatycznej redukcji odległości należało zapewnić automatyczną zmianę kąta paralaktycznego γo w zależności od zmiany kąta a nachylenia celowej do poziomu.Funkcja zmiany kąta γo w zależności od kąta a przyjmuje wartość:
γ = y0∙cosαZe względu na to, że tematem niniejszej pracy jest zastosowanie optycznego pomiaru odległości dla celów wyznaczania projektów na gruncie, układ redukcyjny BRT 006 potraktowany został jako problem uboczny, a w związku z tym, bardzo pobieżnie.Interesujących się tym zagadnieniem odsyłamy do literatury (3, 4).

3. Analiza dokładności odłożonej odległości przy użyciu 
dalmierza BRT 006Aby określić zakres stosowania BRT 006 przy wyznaczaniu projektów na gruncie, szczególnie przy odkładaniu zadanych odległości, wykonano obserwacje, które zestawiono w tablicy 1.

Tablica 1

Lp. Odległości na staw, na bazie 
BRT

Odległości sprawdzane taśmą 
skomparowaną

1 20,00 19,99 19,99 20,01 20,00 20,00
2 40,00 40,02 40,01 39,99 40,00 40,01
3 60,00 60,00 60,02 59,98 59,99 60,02
4 90,00 90,03 90,01 89,97 89,98 89,99

Ruchomy pryzmat ustawiano kolejno na 20, 40 i 60 m. Następnie dla każdej odległości doprowadzano po pięć razy do koincydencji tyczkę pionowaną za pomocą Iibeli pudełkowej. Dla odległości 90 m wykorzystano pomocniczą tarczę celowniczą.Otrzymane punkty pomierzono taśmą stalową skompa- rowaną. Otrzymano następujące błędy względne:dla odległości 2’0,00 — 1 : 100040,00 — 1 : 150060,00 — 1 :150090,00 — 1 : 1500Odkładanie większych odległości od 90 m jest bardziej uciążliwe przez konieczność stosowania łaty. Również przy większych odległościach następuje spadek dokładności pomiaru. Jak więc widzimy przy odległościach do 60 m, ewentualnie 90 m, dalmierz BRT 006 może znaleźć szerokie zastosowanie. Należy również dodać, że w przypadkach, gdzie zachodzi konieczność odkładania kąta, można wykorzystać podział na kole poziomym BRT 006.
4. Zastosowanie dalmierzy przy pracach realizacyjnych 

w rolnictwie

a) wytyczanie na gruncie osi zaprojektowanej trasy. Wytyczając na gruncie oś pewnych linii komunikacyjnych,

rowów melioracyjnych, wałów itp. musimy najpierw wyznaczyć tak zwany wielobok trasy, czyli wszystkie punkty załamania trasy. Następnie szczegółowo wytyczamy punkty pośrednie między sąsiednimi punktami załamania. W miejscach załamania trasy wytyczamy luki.
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Wdelobok trasy wytyczamy w oparciu o uprzednio założoną osnowę geodezyjną.Zastosowanie instrumentów dalmierczych do tego rodzaju prac jest bardzo wygodne. Długie odcinki trasy Przetyczamy za pomocą instrumentu. Wykorzystując dalmierz, można również wytyczać luki. Przy zastosowaniu metody biegunowej tyczenia łuków, dalmierz jest niezastąpiony. Wytyczanie luku przy użyciu dalmierza wykonujemy następująco (rys. 2).W punkcie A ustawiamy instrument i korzystając z koła poziomego wytyczamy kierunek pierwszej cięciwy Al pod kątem β do stycznej AW. Następnie odkładamy odległość 
Al w sposób omówiony w ust. 3.Drugi punkt wytyczymy analogicznie, odkładając kąt 2β i odległość A2.Jest oczywiste, że ta metoda tyczenia osi trasy jest szybsza i bardziej ekonomiczna od tradycyjnej.Przy trasach również zachodzi konieczność wywłaszczenia pewnego pasa terenu. Poniższy przykład daje obraz stosowania dalmierza w tym przypadku.

b) projekt wywłaszczeniowy poszerzenia wału. W oparciu o założoną osnowę poligonową wykonano poniższy projekt. Projekt ten realizujemy przy użyciu BRT 006 w sposób następujący: z punktu 17 wyznaczamy punkty 1, 4 i 5. Następnie ustawiamy instrument na punkcie 1, kontrolujemy odległość do punktu 17 i wyznaczamy punkty 2, 6 i 7. Nadmienić należy, że przy użyciu BRT 006 wyznaczamy poprzeczki (korzystając z podziału koła poziomego) pod kątem prostym do boku poligonowego 17—18 (na punkcie 18 umieszczona jest tyczka geodezyjna).Wyznaczanie następnych danych projektowych przebiega w sposób analogiczny.Przewagę tej metody nad metodą klasyczną (przy użyciu taśmy i pryzmatu) można uzasadnić następująco:1. Kierunki poprzeczek wyznaczamy bezpośrednio, odczytując kąt poziomy z Iimbusa instrumentu i równocześnie mierząc odległość. Przy pomiarze taśmą musimy naj

pierw wytyczyć kąt prosty za pomocą węgielnicy, a później odmierzyć wartość poprzeczki.2. Odkładając wartości poprzeczek przy realizacji projektu poszerzenia wału, używając taśmy, musimy stosować uciążliwą i mało dokładną tutaj metodę schodkową, natomiast stosując BRT 006 otrzymujemy od razu odległość zredukowaną do poziomu.3. Przy metodzie klasycznej zespół powinien składać się z czterech do pięciu osób: kierownik pomiaru, dwóch pomiarowych do taśmy, jeden pomiarowy do węgielnicy oraz do pomocy przy pomiarze ruletką wartości poprzeczek i wreszcie jeden pomiarowy do stabilizowania punktów. Natomiast przy użyciu BRT 006 — zespół pomiarowy będzie się składał z trzech osób: kierownik — obserwator instrumentu, pomiarowy do tyczki, pomiarowy do stabilizacji punktów.
c) szczegółowe wytyczenie w terenie przekroju po

przecznego drogi lub ulicy. Zachodzi tutaj konieczność wyznaczenia z 'jednego Stanowisika, leżącego na osi trasy, 

kilku miar w dwu kierunkach. Korzystając z dalmierza BRT 006 postępujemy w sposób następujący; ustawiamy instrument na osi projektowanej ulicy i odkładamy odległość do: jezdni, pobocza, rowów przydrożnych, chodników, pasów zieleni itp.Na rysunku 4 pokazano kolejność wyznaczania poszczególnych punktów przekroju poprzecznego.Innym przypadkiem wykorzystywania dalmierzy przy pracach realizacyjnych w rolnictwie jest wytyczanie zespołu budynków gospodarczych, magazynów, inspektów itd. Stosowanie tutaj taśmy i węgielnicy nie pozwala na zbyt szybkie wykonywanie tych prac. Również dokładność wytyczenia prostopadłej przy użyciu węgielnicy jest bardzo niska, co powoduje konieczność ograniczenia długości prostopadłych.Korzystając z dalmierza przyspieszamy wykonanie pracy, jak również podnosimy jej dokładność.
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Pewnym mankamentem w stosowaniu BRT 006 jest jego mały zakres mierniczy (do 60 m, a stosując tarczę celowniczą — do 90 m), ze względu na co instrument ten można stosować przy wyznaczaniu w terenie niewielkich odległości.Przy wynoszeniu na grunt projektów scaleniowych, które w nadchodzącym okresie będą przeprowadzane w szerokiej skali, a przy których wymiary nowo projektowanych działek przekraczałyby zakres stosowania BRT 006 bardziej przydatnym instrumentem będzie koincydencyjny Telemetr Wilda TM-10.Telemetr TM-10, podobnie jak BRT 006, jest instrumentem koincydencyjnym, nie wymagającym użycia dodatkowej łaty mierniczej, a zakres jego stosowania przy zachowaniu wymaganej dokładności w pracach urządzeniowo-rolnych, wynosi 150 m (według danych fabrycznych).
5. WnioskiNa podstawie niniejszego opracowania możemy stwierdzić, że optyczny pomiar odległości powinien znaleźć szerokie zastosowanie przy pracach realizacyjnych w rolnictwie.Dalmierze, takie jak BRT 006, TM-10 i inne, pozwalają na wyznaczenie elementów projektu urządzeniowo-rolnego z nie mniejszą dokładnością, a na pewno w krótszym czasie niż przy stosowaniu metody klasycznej. Szczególnie w terenach pagórkowatych i górzystych dalmierze redukcyjne znacznie skracają czas pracy i w dużym stopniu podnoszą dokładność wykonywanych prac.LITERATURA1. M. Frelek — Urządzenia rolne2. T. Lazzarini — Wykłady geodezji II3. H. Richter — Tachymetr BRT 0064. H. Szymohski — Instrumentoznawstwo. Część III5. Z. Warchalowska-Kietlinska — Miernictwo budowlane
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Triangulacja w Sudanie
Do Sudanu pojechałem w 1960 roku jako ekspert z ramienia Organizacji Narodów Zjednoczonych. Miałem tam zakładać triangulację i szkolić sudańskich geodetów. O geodetach tych, o ich poziomie fachowym i umiejętnościach technicznych wiedziałem bardzo niewiele. O stanie pomiarów podstawowych w Sudanie chyba jeszcze mniej. Jechałem na wielką niewiadomą pod każdym względem. Trochę z niepokojem myślałem o tym, jak spędzę tam ten rok, na który miałem zawarty kontrakt. Nie przypuszczałem wówczas ani przez chwilę, że pobyt mój w Sudanie potrwa okrągłych lat pięć.Pierwsza niespodzianka (pomijając wszystkie względy natury poznawczo-przygodowej) to było zetknięcie z su- dańskim urzędem pomiarów, tzw. „Survey Department”. Mogłem spodziewać się jakiegoś zaczątku organizacyjnego instytucji, która zamierza zająć się sprawami geodezyjnymi w kraju, a tymczasem zastawałem całkowicie zorganizowany urząd, działający już od kilkudziesięciu lat i to z dużymi tradycjami. Był to oczywiście urząd zakładany i prowadzany przez Anglików; oni byli tu zawsze dyrektorami, głównymi inżynierami, a w przeważającej części 

i wykonawcami prac pomiarowych. Sudańczycy pracowali w urzędzie, ale na szczeblach niższej i średniej administracji oraz jako pomoc techniczna przy pomiarach. Istniała od dawna szkoła miernicza w Szendi ɪ), ale kształciła
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Rys. 1tylko techników, spełniających funkcje pomocnicze. Mogli oni odgrywać jakąś rolę przy zdjęciach szczegółowych, pomiarach osiedli i katastrze miejskim, jednakże domena po-■) Szendi — nieduże miasteczko, około 200 km na północ od Chartumu,

miarów podstawowych była dla nich całkowicie zamknięta. Tu wszystko cokolwiek było robione, robione było całkowicie i wyłącznie przez Anglików. Z jednym wyjątkiem — aktualnego dyrektora Urzędu.Trzeba zdać sobie bowiem sprawę, że mój przyjazd do Chartumu miał już miejsce w czwartym roku niepodległości Sudanu i że jak wszędzie, tak i tutaj w „Survey Department” zaszły zasadnicze zmiany. Anglików już nie było. Ostatni angielski dyrektor i jego zastępca pozostali jeszcze przez pewien czas w charakterze doradców, po czym i oni odeszli. Jednym, jedynym Sudańczykiem, który znał się na triangulacji był pan Charly Antoun. On również skończył szkołę w Szendi, a później pracował jako protokolant. Następnie jednak wyjechał do Anglii i tam uzupełnił swoje studia. Otrzymał tytuł inżyniera. Gdy powrócił do Chartumu, dawano mu już prace poważniejsze. Kiedy Anglicy odeszli, został dyrektorem. Był dobrym dyrektorem, ale przestał być triangulatorem i triangulacja stanęła w miejscu. To było genezą zapotrzebowania Sudanu na eksperta ONZ z dziedziny triangulacji, a w konsekwencji — mojego przyjazdu do Chartumu.Jakie było to miejsce, w którym triangulacja stanęła już od szeregu lat? Anglicy zaczęli wykonywać nowoczesne pomiary triangulacyjne I rzędu już dość dawno, bo około roku 1930. Realizując postanowienia Międzynarodowej Unii Geodezyjno-Geofizycznej rozpoczęto wówczas zakładanie wielkiego łańcucha, przecinającego całą Afrykę z północy na południe, mniej więcej wzdłuż południka 30° długości geograficznej wschodniej. Na terenie Sudanu łańcuch ten miał iść od granicy egipskiej do granic Ugandy i Kenii, na dalekim południu. Do czasu mojego przyjazdu został on już całkowicie wykonany. Posiadał też odnogę, idącą od Chartumu na wschód, do granicy etiopskiej. Ta równoleżnikowa część triangulacji była zaczątkiem drugiego dużego łańcucha, zaprojektowanego również jako, trans- Icontynentalny — od Atlantyku do Oceanu Indyjskiego.Oprócz tych dwóch łuków oraz dwóch łańcuchów II rzędu nie było na terenie Sudanu innej triangulacji państwowej. Założenie łuku 30° było pracą olbrzymią, wykonywaną etapami na długości ponad 2500 km. Ale efekt tej pracy, aczkolwiek niezaprzeczalnej wartości, ginął wobec ogromu terytorium kraju. Dyrektor Antoun zdawał sobie sprawę, że bez sieci geodezyjnej nie ma mowy o właściwym rozwoju geodezji, a bez geodezji nie ma i nie będzie map, o które coraz bardziej go naciskano ze wszystkich stron. Nowo powstały organizm państwowy potrzebował map do celów geologicznych, gleboznawczych, irygacyjnych, projektowania dróg, rozwoju miast, projektowania pierwszych zakładów przemysłowych. Korzystając z większego nieco zagęszczenia punktów triangulacyjnych w okolicach Chartumu, zakładano tam lokalne siatki, na których opierano opracowanie map średnioskalowych. Wykonywano je nawet częściowo metodami fotogrametrycznymi. Ale to była kropla w morzu. Jeżeli chodzi o cały kraj, to bez sieci podstawowej nie można było ruszyć z miejsca. Kierownictwo urzędu pomiarów rozumiało to dobrze i udało mu się przekonać wyższe władze o konieczności zaczęcia prac geodezyjno-kartograficznych od podstaw. Dzięki umowom międzynarodowym zdobyto niezbędne instrumentarium, wyposażenie połowę uzupełniono i przystosowano do długotrwałych prac triangulacyjnych. Brak było tylko fachowców, ale teraz i ta przeszkoda zniknęła. Po szeregu latach przerwy triangulacja miała ruszyć na nowo według ogólnopaństwowego projektu, zatwierdzonego i zaakceptowanego do systematycznej realizacji.Nie miałem kłopotów z głównymi założeniami do projektu. Podobnie jak we wszystkich nowoczesnych sieciach na dużych obszarach, należało zaprojektować układ łańcuchów I rzędu wzdłuż południków i równoleżników’, z odpowiednio gęsto rozmieszczonymi bazami i punktami La- place’a. W Sudanie przyjęliśmy odległość 2° między łańcuchami, włączając Oo ogólnego systemu istniejący już łuk „trzydziestego południka”. Aczkolwiek łuk ten nie dzielił Sudanu w sposób symetryczny na połowy, został on przyjęty jako trzon, od którego według projektu rozchodziły
111



się żebra poziome w obu kierunkach. Żebra te dochodziły do zachodniej i do wschodniej granicy i tam miały się stykać z łańcuchami obwodowymi, opasującymi cały Sudan. Przestrzeń „oczek” między łańcuchami miała więc wynosić około 40 000 km2, czyli w dalszym ciągu obszar jeszcze bardzo duży, odpowiadający przeciętnie powierzchni naszych dwóch województw. Oczka te, jak również przestrzenie wewnątrz łańcuchów I rzędu miały być wypełniane później, w miarę powstających potrzeb na danym terenie. Niektóre z nich obejmowały obszary czysto pustynne południowo-wschodniej Sahary lub Nubii i te zapewne nie prędko miały się doczekać dalszej triangulaej i. Zagospodarowanie jednak innych terenów przewidziane było w planie rozwoju ekonomicznego Sudanu i pilnie potrzebowało podkładów kartograficznych. Po zatwierdzeniu projektu, w pierwszej kolejności miał być założony wielki łańcuch równoleżnikowy, dowiązany na wschodzie do łuku południka 30° i odchodzący od niego na zachód między równoleżnikami 12 i 13°. Łańcuch ten miał prowadzić przez płaskowyż Kordofanu i wyżyny Darfuru — aż do zachodniej granicy Sudanu, która dzieli go od Republiki Czadu, wówczas jeszcze części byłej Francuskiej Afryki Równikowej. Długość łańcucha wynosiła około 800 kilometrów.

=) Manual of the Geodetic Triangulation by F. R. Gosset U SCoast and Geodetic Survey. Washington 1959.

Do Chartumu przyjechałem w maju, a w listopadzie zaczynał się sezon połowy. Wkrótce po moim przyjeździe zapadła ostateczna decyzja o zakładaniu ogólnopaństwowej sieci geodezyjnej I rzędu. Po tej decyzji należało opracować ogólny plan sieci, uzyskać jego zatwierdzenie i decyzję co do kolejności jego realizacji, a wreszcie przystąpić do opracowania projektu szczegółowego, wybranego już łańcucha Kordofan — Darfur. Należało się z tym śpieszyć, bo jeszcze w tym samym sezonie mieliśmy rozpocząć prace połowę, to znaczy wywiad, stabilizację i początek obserwacji.Założenia teoretyczne do projektu były zasadniczo bardzo proste, oparte na instrukcjach angielskich, według których wykonywane były dotychczasowe prace na łuku południka 30°. Modernizacją tej instrukcji, dostosowaną do nowoczesnych wymagań i instrumentów, była amerykańska instrukcja o triangulacji *),  którą po naradzie przyjęliśmy jako obowiązującą. Dopiero po dwóch latach własnej pracy opracowaliśmy zasady pierwszej instrukcji sudańskiej.A oto jakie były główne wytyczne do projektowania łańcuchów triangulacji I rzędu:1. Podstawową figurą łańcucha triangulacyjnego jestpełny czworobok geodezyjny, ze stanowiskiem obserwatora na każdym punkcie. . .2. Zasadą projektowania jest, aby w każdej figurze można było obliczyć długość następnego boku wiodącego dwiema niezależnymi drogami; tak np. w pełnym czworoboku geodezyjnym ABCD (rys. 2), w którym bok AB jest znany, można po zmierzeniu wszystkich kątów zawsze

obliczyć bok CD dwukrotnie i niezależnie: przez trójkąty 
ABD, ACD oraz przez trójkąty ABC, BCD.3. Jeżeli w czworoboku widoczność wzdłuż jednej z przekątnych jest nieosiągalna, tworzy się tzw. figurę z punktem środkowym, tak aby otrzymać dwa zestawy trójkątów dla dwukrotnego, niezależnego obliczenia boku.

Rys. 3Np. na rys. 3 przekątna AD jest niewidoczna; dzięki odpowiednio wybranemu punktowi środkowemu E, otrzymuje się dwa zestawy trójkątów, poprzez które można obliczyć 

bok CD, a mianowicie trójkąty ABC i BCD oraz trójkąty: 
ABE, EBD i ECD.4. Poza zapewnieniem niezbędnej ilości celowych dla dwukrotnego, niezależnego obliczenia boku, nie powinno być nakładających się na siebie figur ani też zbędnych obserwacji. Należy unikać czworoboku, w którym żadna z przekątnych nie może być celową i który wymagałby przez to więcej niż jednego punktu środkowego. Zakładanie pojedynczych trójkątów jest niedopuszczalne. Tak zwany punkt środkowy może również znajdować się na zewnątrz figury, np. w trójkącie umieszczonym w miejscu skrętu łańcucha (rys. 4).

Na rys. 4 punkt D jest punktem „środkowym” trójkąta 
ABC: wychodząc od AB można obliczyć bok BC dwiema niezależnymi drogami: przez trójkąt ABC bezpośrednio oraz przez trójkąty ADB i DBC.5. Przepisy techniczne nie stawiają specjalnych wymagań co do kształtu poszczególnych trójkątów. Nałożone są tylko warunki na trójkąty wiodące, tj. na takie, które służą do kolejnego obliczania boków. Rozróżnia się najkorzystniejszą i drugą z kolei drogę obliczania boków. Drogą najkorzystniejszą jest taki zestaw trójkątów, który posiada największą moc, czyli najmniejszą odwrotność mocy, określaną symbolem R1. Druga z kolei droga oznaczona jest symbolem R2. Wartość R oblicza się ze wzoru;R = ——---Σ(<5yl> + óaSb ÷ ¾,)gdzie D jest ilością Zaosberwowanych kierunków (nie licząc kierunków wzdłuż boku wyjściowego), a C — ilością warunków w danej w figurze. Tak więc współczynnik 

D-C—P— dla pełnego czworoboku geodezyjnego (rys. 2) wynosi 0,6, zaś dla czworoboku z jednym punktem środkowym, ale bez jednej przekątnej (rys. 2) — 0,56 itd.Wyrażenie <5x> + <5yi⅛+<⅛≈ zawiera różnice szóstego znaku Iogarytmu sinusów kątów wiodących w każdym trójkącie, odpowiadające zmianie tych kątów o jedną sekundę. Wartość tego wyrażenia podana jest w tabeli (również i w naszej instrukcji3) ułożonej według argumentów będących tymi właśnie kątami wiodącymi.Przy projektowaniu państwowej sieci triangulacji I rzędu należy przestrzegać, aby dla pojedynczych figur łańcucha wartość R1 nie przekraczała 10, a wartość R2 — 30. Wyjątkowo dopuszczalne są wartości do R1 = 25 i R2 = 60, ale mogą to być wypadki zupełnie sporadyczne i wymagające specjalnego uzasadnienia.6. Rozmieszczenie baz uzależnione jest od mocy, jaką mają poszczególne figury łańcucha. Przez odwrotność mocy łańcucha rozumie się sumę odwrotności mocy jego figur, czyli ∑R. Warunkiem jest, aby między dwiema kolejnymi bazami wartość ∑R1 nie była większa od 60, zaś wartość 
∑R2 — od 80. I tu znów w wyjątkowych wypadkach wartości te mogą być odpowiednio powiększone do 80 i do 100. Z powyższego widać, że przy normalnie mocnych figurach (gdzie R1 waha się około 6) baza przypada mniej więcej co 10 figur. Oczywiście im figury są mocniejsze, liczba niezbędnych baz się zmniejsza, przez co uzyskuje się znaczne efekty ekonomiczne.7. Według instrukcji amerykańskiej dla triangulacji państwowej I rzędu przewidywana jest długość boku od 10 do 15 mil, czyli mniej więcej od 16 do 25 kilometrów. W warunkach sudańskich przyjęto dopuszczalne długości
’) Tymczasowa instrukcja o wykonywaniu pomiarów triangulacji głównej. GUGiK, 1955.
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znacznie większe, przekraczające niekiedy 50, a nawet 60 km. Wydłużenie boków w żadnym stopniu nie odbiło się na dokładności pomiarów kątów poziomych. Mogło ono mieć natomiast wpływ na wyznaczanie wysokości punktów metodą trygonometryczną, o czym będzie jeszcze mowa w OddzielnjTn artykule.8. Przytoczone wyżej warunki techniczne dla projektowania sieci byłj7 uzupełnione jeszcze jednym zasadniczym zaleceniem: oto projektować należało tak, aby za wszelką cenę, nawet kosztem obniżenia mocy poszczególnych figuri konieczności pomiaru większej liczby baz, unikać zabudowy punktów wieżami obserwacyjnymi, a wykorzystywać do maksimum naturalne góry i wzniesienia. Zalecenie takie było zupełnie zrozumiałe, jeżeli weźmie się pod uwagę ogromne, w afrykańskich warunkach, kłopoty i koszty związane z transportem, montażem, a później demontażem wież obserwacyjnych. Oczjwiscie nie było tu mowy o wieżach drewnianych — w Sudanie nie ma odpowiedniego budulca ani tarcicy, gdyż po prostu nie ma właściwego materiału drzewnego. W razie konieczności stosowane są tu wieże amerykańskie typu Biłby, składające się z cienkich elementów stalowych, skręcanych na śruby. Konstrukcjaii stosowanie tych wież to osobny rozdział doświadczeń technicznych i życiowych i do tej sprawy jeszcze na chwilę wrócimy, przj7 omawianiu prac polowych.Zasadę, aby projektować triangulację bezwieżową stosowano bardzo ściśle w północnej i środkowej części łańcucha południka 30o. Ten ogromny łuk opierał się wyłącznie na punktach usytuowanych na wierzchołkach gór i zasta- Wlizowanych potężnymi słupami betonowjmi, służącymi jednocześnie za stanowiska instrumentu. Prawdopodobnie z tego powodu poszczególne figury tych części łuku miały nierzadko kształt bardzo nieregularny, były w nich dużo punktów pomocniczych i niektóre z nich przypominały raczej siatki rozwinięcia bazowego niż zwykłe ogniwa łańcucha. Można tu zresztą nadmienić, że Anglicy w tym czasie nie przestrzegali przepisu, aby nie było zbędnych, nakładających się figur. Przeciwnie, widoczna była dążność do tworzenia w każdej figurze możliwie dużej ilości warunków, co teoretycznie miało powiększać moc
D-Cfigur y zgodnie ze wzorem R = ———(^, +1^4⅛ + ⅛*)∙Od północnej i środkowej części łuku trzydziestego południka bardzo wyraźnie różniła się jego część południowa, zakładana przez Amerykanów już po odejściu Anglików. Płaskie, bagniste tereny na południe od ujścia do Nilu rzeki Bahr-el-Ghazal wraz z jej licznymi dopływami, narzucały konieczność stosowania wież. Wobec takiego stanu rzeczy nie zachodziła już potrzeba dostosowywania kształtu figur do rozmieszczenia naturalnych wzniesień, których i tak nie było, toteż na południe od równoleżnika 10° łańcuch stanowi szereg następujących po sobie regularnych czworoboków, tjpawych dla geometrycznej konstrukcji o sztucznie wybranych wierzchołkach.Po przestudiowaniu obowiązujących instrukcji, zwyczajowych praw oraz praktycznych rozwiązań stosowanych dotychczas, zabrałem się do projektowania nowego giganta — łańcucha I rzędu Kordofan — Darfur. Stacjami wyjściowymi były dwa punkty łańcucha południka 30°: Dźebel- el-Kuleit i Dżebel Umm Szugeira, oba położone na szczytach naturalnych wzniesień. Można je było odnaleźć bez trudu na mapie, a zresztą na jej nowym nakładzie były one już naniesione ze współrzędnych w postaci trójkąci- ków, oznaczających punkty triangulacyjne.Pozornie praca była nietrudna i założenia techniczne wyraźne: czworoboki mają być proste i możliwie duże, teren określany jako pagórkowaty więc wież nie powinno być wcale, tolerancja co do kształtu figur znaczna, bo skrępowana tylko limitem dla wartości R1 i R2, żadnych WjrSOkich drzew i praktycznie żadnych zabudowań, a przynajmniej takich, które odgrj7walyby jakąś rolę w uzyskaniu widoczności.W rzeczywistości jednak sprawa projektowania była o wiele bardziej skomplikowana. Już po jednej rozmowie z geodetami sudańskimi musiałem zdać sobie sprawę, że to co wykonam w biurze, może mieć tylko znaczenie orientacyjne. Przyczyną tego była przede wszystkim mapa.Projektując sieć geodezyjną w Polsce, mamy zawsze do dyspozycji mapę. Nawet jeżeli nie jest to mapa najnowsza, to wiemy, że jest ona kartometrycznie wierna, a w każdym 

razie w pełni wystarczająca dla naszych potrzeb projektowych. Wiadomo, że każda miejscowość zaznaczona na naszej mapie odpowiada takiejże miejscowości w terenie, że warstwice odpowiadają ukształtowaniu rzeźby, że każde Wizniesienie jest istotnie wzniesieniem, droga — drogą, dojazd — dojazdem, a woda — wodą. Wykonanie na takiej mapie projektu, sporządzenie profilów celowych, określenie iwysokości zabudowy, obliczenie pracochłonności i przybliżonych kosztów — jest tylko kwestią umiejętności i wprawy. W Sudanie istnieje mapa — ćwierćmilionówka, pokrywająca całe terytorium kraju w sekcjach, drukowana w kolorze czarnym, niebieskim i brązowym (sytuacja, wody i warstwice). Jest ona przejrzysta i stanowi nieoceniony przewodnik po bezdrożach, stepach, pustyniach i dżunglach. Nieoceniony, bo jedyny. Dziś jeszcze schylam głowę przed tą mapą, bo chyba rzadko w którym kraju Afryki podobny dokument się znajduje. Świadczy to na pewno dobrze o wieloletniej pracy sudańskiego urzędu pomiarów, o zrozumieniu przez niego swojej roli oraz o właściwej ocenie potrzebj7 takiej mapy. Przy wszystkich jednak tych niewątpliwych zaletach trzeba sobie zdać sprawę, że mapa ta nie może być ani podkładem dla projektu sieci triangulacyjnej, ani w ogóle żadnym podkładem pod jakiekolwiek rozwiązania z dziedziny nauki i praktyki inżynierskiej. Jest to właściwie szkic powstały z kompilacji różnych danych, zebranych w terenie przez poszczególne wyprawy i ekspedycje. Czasem są to po prostu notatki podróżników, sięgające jeszcze czasów Di- vingstone’a i Stanley’a. W początkach naszego wieku odbywały się w głąb Sudanu liczne wjprawy wojskowe, mające na celu rozpoznanie terenu, a nawet zakładanie ciągów trygonometrycznych, niewiele oczjwiście mających wspólnego z naszym pojęciem o triangulacji. O przestrzeganiu jakiegokolwiek kształtu czy mocy figur nie było mowy, bazy nie były mierzone ani sieci wyrównjwane, stabilizacją były kopce usypane z kamieni z wetkniętym w środek drewnianjm kołkiem. Takie wjprawy powtarzały się w okresie pierwszej wojny światowej i po jej zakończeniu, w różnych miejscach Sudanu. Między innymi podobną do naszej trasę, przez Kordofan i Darfur przebył pułkownik angielski Boyce, zakładając po drodze szereg punktów, które dziś figurują na mapie, i które zapewne w znacznym stopniu posłużyły do jej opracowania. W archiwach urzędu udało mi się odnaleźć dzienniki i notatki wyprawy Boyce’a. Było tam dużo zapisków, szkiców i rysunków. Oprócz pomiarów7 o charakterze triangulacyjnym, zakładał on miejscowe ciągi i linie pomiarowe, opierał na nich zdjęcia szczegółów, robił wcięcia, sporządzał szkice sytuacyjne i rysunki perspektywiczne. Tak powstawał obraz terenu. Był on bardziej dokładny w pobliżu stanowisk pomiarowych, w dalszych częściach stawał się po trochę obrazkiem i fantazją podróżnika. Wszystko to razem dawało jednak możność kompilacji kartograficznej. Oparta na niej ćwierćmilionówka nie była mapą w naszym nowioczesnym pojęciu, szczególnie jeżeli chodzi o formy terenu, szkicowane przeważnie na oko: praca nasza byłaby jednak bez niej wielokrotnie, niewspółmiernie trudniejsza.Wykonywałem projekt kameralny ze świadomością tych wszystkich niedokładności, traktując go z góry tylko jako pewną kanwę, którą w miarę możności trzeba będzie w terenie urzeczywistnić. Starałem się iść trasą Boyce’a, licząc na to. że wybrane przez niego punkty leżą na prawdziwych wzniesieniach i zaobserwowane cel ον.7 e rzeczywiście są widoczne. Poza tym należało przypuszczać, że teren w pobliżu tej trasy jest stosunkowo najlepiej rozpoznany i najłatwiej będzie się po nim poruszać na podstawie mapy, odszukując, nieliczne zresztą osiedla, drogi i ścieżki. Oczywiście, częściowp tylko można było wykorzystać punkty Boyce’a. gdyż figury przez niego Uttvorzone rzadko kiedj7 przypominały czworoboki geodezyjne; znacznie częściej bvłv to bardzo wydłużone, ostre trójkąty, zachodzące na siebie w sposób jak najbardziej nieprawidłowy i tworzące często przedziwne figury, nie mające nic wspólnego z geometrią triangulacji. Czasem fragmenty siatki łączone były miedzy sobą jedną tylko pojedynczą linią prostą. W tej sytuacji, aby stworzyć prawidłowy łańcuch, zgodny z wymaganiami instrukcji, trzeba było zaprojektować wielką liczbę punktów zupełnie nowych, wybierając w tym celu zaznaczone na mapie wzniesienia, górki i nawet całe góry. W rezultacie, wyjeżdżając w teren miałem WTysowany na kolejne arkusze mapy cały łańcuch, składający się z mniej więcej foremnych figur. Dla ich wierzchołków udało mi się na mapie dobrać dogodne pozycje, bez uciekania się do pomocy wież. Wykonane były również wszystkie pro
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file, oczywiście także na podstawie map. Poza kilkoma niepewnymi miejscami, większość celowych nie nasuwała zastrzeżeń. Dokonawszy tej całej pracy byłem na ogół dobrej myśli. Miałem jednak nadzieje, że może nie jest tak źle i że jeżeli nie wszystko, to większoiść z przygotowanego projektu da się w terenie wykorzystać, punkty zostaną łatwo odnalezione i cały wywiad, wraz z ostatecznym ustaleniem stanowisk — nie spowoduje większych trudności. Do tak optymistycznych wniosków skłaniał mnie jeszcze widok krajobrazu, jaki mijaliśmy jadać ciężarówkami z El Obeid4) do miejsca rozpoczęcia naszej pracy. Teren jako całość był płaski, porośnięty wysuszoną żółtą trawą, sięgającą kolan dorosłego człowieka. Od czasu do czasu na tym olbrzymim stepie rosły parasolowate drze-

4) El Obeld — stolica prowincji Kordofan, drugie co do wielkości miasto w Sudanie — około 500 km na Did. — pld. zachód od Chartumu.

Rys. 5. Typ zabudowy wsi w południowym Kordofanie w okolicach Talodiwa, nie wyższe niż 3—4 m, a pasma niskich ciernistych krzaków uzupełniały roślinne urozmaicenie krajobrazu. Z tej strony nie było więc powodu do obawiania się przeszkody w widoczności. Również i trafiające się dość rzadko wioski sudańskie nie mogły stanowić takich przeszkód. Były to nieduże osiedla, składające się z okrągłych chatek

Rys. 6. Koczownicy z plemienia Bagara w górach Nuba w południowym Kordofanie
Skleconych z gałęzi i łodyg durry, a obok nich niewielkie obejścia, otoczone prymitywnymi opłotkami. Trochę warzyw uprawianych było koło tych domków, a w pobliżu wiosek trafiały się gdzieniegdzie nieduże pólka durry, czy innego prosa. Wszystko razem było niskie, przycupnięte i bez znaczenia dla dalekich celowych.

Rys. 7. Typowy krajobraz środkowego Kordofanu 1 wschodniego DarfuruSprawa triangulacji, którą miałem tu niebawem rozpocząć tak dalece zaprzątała całą moją uwagę, że pozostawiłem na razie na boku wszelkie wrażenia turystyczne. Nadal obserwowałem teren „geodezyjnie”, starając się wyczytać z niego jak najwięcej wskazówek co do swej pracy. A taką wskazówką były przede wszystkim formacje górskie, ich wygląd zewnętrzny i rozmieszczenie. To było właśnie uderzające w tym płaskim w zasadzie terenie: góry rozmieszczo∣ne były pojedynczo w różnych odległościach od siebie. Każda z nich stanowiła zupełnie odrębne zjawisko, jak gdyby to były duże stogi poustawiane na ściernisku. Wszystkie miały łagodne stoki i nie były wysokie. Później miałem się przekonać, że te góry i wzgórza afrykańskie to jedne z najstarszych formacji na ziemi. Stąd łagodność ich form, sporadyczność występowania oraz stosunkowo mała wyniosłość. Gdy już po nich chodziłem, mogłem stwierdzić, że tworzące je skały są wysoce Zmetamorfizowane, a wierzchołki i stoki pokryte są zewnętrzną warstwa luźnych kamieni. Nieraz na szczycie trzeba było odwalać całe głazy, aby dostać się do trwałego, nieruchomego podłoża i na nim dopiero stawiać fundament słupa triangulacyjnego. Już teraz, ten pierwszy rzut oka na krajobraz płaskowyżu kordofańskie- go wystarczał, aby zrozumieć, że przy takim układzie można istotnie z powodzeniem zakładać triangulację wieżowa. Widoczność z jednej góry na drugą nie niczym zagrożona, chvba że na drodze znalazłoby się jakieś wzniesienie. Gęstość tych wzniesień była jednak na tyle duża, iż wyglądało na pozór przynajmniej, że zawsze można dobrać zespół stanowisk, odpowiadający geometrycznym założeniom triangulacji.Po przyjeździe na miejsce z łatwością odnaleźliśmy oba wyjściowe punkty — Dżebel-el-Kuleit i Dżebel Umm Szu-
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geira, położone na niewysokich wzniesieniach. Na obu wierzchołkach stały nienaruszone postumenty, założone tam przed około 10 laty. Stąd więc zaczynało się nasze zadanie.. Pierwsze dni przyniosły od razu pierwsze rozczarowania. O ile w obu kierunkach, północnym i południowym, widać było rzeczywiście liczne wzniesienia i pojedyncze niewielkie kompleksy górskie, o tyle w kierunku zachodnim, w tym właśnie, w którym mieliśmy iść — niczego podobnego nie było. Tu dopiero okazało się, jak dalece zwodnicza była nasza mapa. Wybrane na niej wzniesienia nie istniały w terenie zupełnie. Z początku trawiliśmy całe dnie na ich poszukiwanie w nadziei, że może są tylko przesunięte w stosunku do pięknie wyrysowanych na mapie warstwie. Wkrótce jednak trzeba było pogodzić się z myślą, że w tym miejscu przynajmniej mapa i teren niewiele mają ze sobą wspólnego. Nie była to zresztą jeszcze trasa pułkownika Boyce’a — mieliśmy się z nią zetknąć dopiero po przebyciu około 100 miejscu widocznie obraz mapy powstawał innych jakichś szkiców i notatek, być może żadnymi dokładniejszymi pomiarami. Nie rzeźba terenu się nie zgadzała. Często odkrywaliśmy jakieś szlaki i przejścia, których na mapie w ogóle nie było i odwrotnie — tam gdzie spodziewaliśmy się zgodnie z mapą trafić na wytyczony trakt, nie znajdowaliśmy nic prócz trawy, cierni i piasku. To samo było z osiedlami. Czasem nie mogliśmy ich znaleźć wcale, czasem zaś, operując po terenie stanowiącym na mapie wielką białą plamę, odkrywaliśmy istnienie licznych wiosek i uprawnych poletek. Trafiały się tam nawet źródła podskórnej wody, otoczone zwykle przez gromady z daleka przybyłych ludzi i hodowanych przez nich zwierząt — bydła rogatego i wielbłądów.To wszystko było bardzo ciekawe, ale nie posuwało naprzód sprawy naszego wywiadu. Na domiar złego teren w tym miejscu był inny — mniej płaski, a za te po- Przerzynany dużymi piaszczystymi wydmami, porosłymi trawą i ciągnącymi się nieraz na przestrzeni dziesiątków kilometrów na kształt górskich grzbietów. Wydmy te, zwane „khozami” układały się na ogół równolegle w odstępach co kilka kilometrów i zasłaniały zupełnie daleką widoczność. Wysokość gór Kuleit i Szugeira nie była wystarczająca, aby w kierunku zachodnim te przeszkody przezwyciężyć. Po kilku dniach daremnych poszukiwań stało się jasne, że wieże są tu konieczne. Z El Obeid wysłany został do Chartumu telegram o natychmiastowe dowiezienie czterech wież, a my tymczasem zajęliśmy się ostatecznym wyborem miejsca na ich budowę oraz ustaleniem ich wysokości.Wywiad w tych warunkach był niezwykle trudny. Piaszczyste „khozy” nie tylko zasłaniały widoczność, ale utrudniały, a nawet często uniemożliwiały poruszanie się. Jedna, jedyna droga, prowadząca z El Obeid do stolicy Dar- furu — El Faszer, była właściwie wyjeżdżonym w trawie i piasku traktem. Krążyły po nim ciężarówki rozwożące towary do nielicznych miasteczek i do samego El Faszer, nie mającego żadnego połączenia kolejowego. To była główna arteria naszego marszu na zachód. Inne szlaki wykazywane na mapie były po prostu wydeptanymi ścieżkami. przejściami, po których można było w określone miejsce trafić, ale nie miały one charakteru dróg kołowych nadających sie dla transportu samochodowego. Ten bvł zawsze niepewny. Czasem gdy grunt był twardszy można było naszymi ciężarówkami jeździć szybko nawet no zupełnych bezdrożach, kiedy indziej natomiast grzęzło aie na długie godziny na uznanych za drogi traktach i przejazdach. W krainie ,.khozów” jazda była specjalnie trudna, piasek grząski, wzniesienia dość wysokie, niemożliwe do przebvcia wzdłuż linii spadku. Aby przejechać taką wydmę, kierowcy rozpędzali maszyny i wjeżdżali na skarpy serpentynami, starając się w ten sposób destać na szczyt. Był to bardzo ryzykowny sposób jazdy, gdyż wyładowane ciężarówki przechylały sie niebezpiecznie na zboczach, grożąc w każdej chwili wywróceniem sie i zsunięciem po skarpie. Niebezpieczeństwo powiększał fakt, że tn piaszczyste zbocza były porośnięte trawą, pod która kryły się liczne dziury i zapadliska, niewidoczne dla oka. Dwa razy mieliśmy poważny wypadek, na szczęście bez tragicznych następstw. Tylko strachu i napięcia nerwów było zawsze dużo.Osiąganie w terenie zaplanowanego punktu było możliwe właściwie tylko W jeden sposób. Ze ZiHAntyfiknwaneeo 

punktu, na którym staliśmy, wykreślało się na mapie kierunek do punktu obranego, mierzyło się przenośnikiem jego azymut, a następnie z busolą w ręku jechało się według tego azymutu, odmierzając odległość na liczniku samochodu. Jazda odbywała się z reguły na przełaj, każde zboczenie stwarzało możliwość zagubienia kierunku i wylądowania w zupełnie innym miejscu. W ten sposób trzeba było przedzierać się przez piaszczyste „khozy” albo wjechawszy na teren porosły twardymi kępkami trawy — skakać po nich z samochodem nieraz po pół godziny i dłużej. Było to istną męką i poświęceniem, ale innej rady nie było. Po kilku dniach tych zmagań z afrykańskim stepem nabraliśmy takiej wprawy w poruszaniu się i orientowaniu w terenie, że zupełnie nieźle trafialiśmy tam, gdzieśmy chcieli. Mieliśmy ze sobą zawsze stolik i po przybyciu na miejsce staraliśmy się w miarę możności wykonać wcięcie wstecz, aby sprawdzić naszą pozycję na mapie.Istniały jednak pewne trudności z doborem punktów dla dokonania wcięcia. Czasem pomagały nam dalekie góry, zbyt odległe jaleo ewentualne stanowiska, ale widoczne i stanowiące dobre punkty kierunkowe, możliwe do zidentyfikowania na mapie. Cenną pomocą były pojedynczo rosnące baobaby, które jako nieliczne punkty orientacyjne stanowiły element treści sytuacyjnej naszej ćwierć- milionówki.

Rys. 9. Typowy „khoz” w okolicach El Obeid w KordofanleTakie wyprawy na przełaj pod zadanym azymutem odbywały się na ogół wzdłuż zaprojektowanej celowej i łączyliśmy je z pomiarami wysokości w terenie. Jedyną metodą, jaka mogła tu być zastosowana, była niwelacja baro- metryczna. Odczyty aneroidu dokonywane były we wszystkich możliwych miejscach charakterystycznych, a odległości brane z licznika. Zdawaliśmy sobie oczywiście sprawę, że tego rodzaju pomiary nie mogą być dokładne, przede wszystkim ze względu na zasadniczą trudność w wyznaczaniu poprawki dziennej aneroidu w różnych godzinach i porach dnia, przy zupełnym braku punktów porównawczych na trasie czy w jej pobliżu. Jedynymi punktami o znanej wysokości były punkty Kuleit i Szu- geira, należące do łańcucha 30°, z których rozpoczynaliśmy nasze wędrówki wywiadowcze w pierwszym okresie pracy. Później, gdy mieliśmy już ustalone wywiadem dwa punkty następne, przenieślimy na nie wysokości z punktów wyjściowych i w ten sposób stworzyliśmy sobie nowe, aczkolwiek bardzo niepewne, punkty oparcia wysokościowego. Poprawkę aneroidu obliczaliśmy z dość karkołomnych interpolacji krzywej zmian dziennych, wypośrodkowanei z szeregu odczytów wykonywanych w obozie rano· przed wyruszeniem na robotę oraz po południu i wieczorem — po powrocie. W ciągu dnia staraliśmy się zdobywać pewną ilość względnych różnic poprawki przez dokonywanie kilku odczytów w regularnych odstępach czasu na tym samym miejscu. Nie mogliśmy tego jednak robić zbyt dużo, ze względu na zatrzymanie biegu pracy. Co kilka dni nie wyjeżdżaliśmy w teren, lecz prowadziliśmy odczyty aneroidu przez cały dzień w obozie na punkcie o wyznaczonej ;é Zidentyfikowanegowysoikosici, uzyskując w ten sposób pełną krzywą zmian
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dziennych, której obraz i przebieg był wielką pomocą przy interpolacji krzywych roboczych.Na podstawie tej bardzo przybliżonej niwelacji baro- metrycznej uzyskiwałem materiał do sporządzania profilów celowych, zdając sobie sprawę z ich niepewności. Pewną kontrolę tych profilów uzyskiwałem przez stosowanie tak zwanej „metody najmniej korzystnego punktu”, podanej przez instrukcję amerykańską i polegającej na wyznaczaniu odciętej i rzędnej punktu, który teoretycznie powinien najbardziej zagrażać widoczności celowej. Wielkości te wyUczało się na podstawie pomierzonych kątów, jakie w płaszczyźnie celowej tworzyła linia pozioma i prosta łącząca stanowisko z górną krawędzią pierwszej przeszkody na horyzoncie, zasłaniającej dalszą widoczność. Kąty te mierzyło się na każdym z końcowych stanowisk, wzdłuż kierunku celowej wziętego z mapy.Pomimo tych wszystkich środków ostrożności i wszelkich możliwych kontroli, podjęcie ostatecznej decyzji co do miejsca i wysokości wieży było zawsze połączone z wielkim ryzykiem. Robione było wszystko, aby uzyskane i sprawdzone profile były prawidłowe, ale należało zawsze się liczyć z odchyleniem kierunku, zboczeniem z trasy w czasie jazdy z busolą, złym zidentyfikowaniem na mapie nowego punktu, niedokładnym wyznaczeniem poprawki dziennej aneroidu, niepewnością obliczania wysokości, a wreszcie słabością stosowanych kontroli. Toteż po postawieniu wieży i sprawdzeniu widoczności na światło helio- tropu wydawałem zawsze westchnienie ulgi. Dopóki nie zobaczy się na własne oczy tego upragnionego światełka, nie można jednak być zupełnie pewnym wszystkich swoich badań, dociekań, analiz i obliczeń.Na początku naszej pracy wywiadowczej w pierwszym sezonie trzeba było zabudować wieżami cały drugi czworobok. Stanowiło to czternaście celowych, które mogły być sprawdzone dopiero po pσstawieniu wież (rys. 10), Stąno- 
Wisko Pąr-el-Humąr i Pżetjel-el-Mugein zamykające

zachodnią stronę trzeciej figury mogły się znaleźć znów na naturalnych wzniesieniach. Od tego miejsca wychodziliśmy już szczęśliwie z krainy „khozów” i można było bez trudu stosować triangulację bezwieżową. Na całej dalszej trasie aż do zachodniej granicy Sudanu tylko w dwóch wypadkach trzeba było budować wieże i to bardzo nieduże.Najbardziej pomysłowe w wieżach typu „Biłby” było to właśnie, że można było dowolnie regulować ich wysokość, zależnie od tego, od którego dolnego piętra zaczynało się je budować. Pełna wysokość wieży wynosi 103 stopy, czyli nieco ponad 30 metrów. Składa się na nią 8 pięter, jednak przy montażu można stawiać ich tylko siedem, sześć, pięć itd., nie wykorzystując po prostu pięter dolnych. Tak powstawały wieże dwudziesto-, piętnasto- i dziesięciometrowe, a nawet niższe, będące tylko niezbędnym podniesieniem stanowiska i celu.Jak już wspomnieliśmy, wieże „Biłby” prefabrykowane były z cienkich elementów stalowych, skręcanych na śruby. Lekkie w transporcie i zajmujące mało miejsca, nadawały się szczególnie do warunków afrykańskich. Ażurowość wież sprawiała, że zachowywały one dużą odporność na wiatry, a nawet na silne wichry, jakie często wiały w zimie na pustyni czy w stepach. Przeprowadzone już poprzednio próby wykazały, że nadawały się one doskonale dla trian- gulacji I rzędu pod warunkiem wykonywania obserwacji wieczorem i w nocy, gdy temperatura jest już ustabilizowana. Ale ta lekkość konstrukcji miała również i swoją przykrą stronę, gdyż wchodzenie na wieżę i przebywanie na jej szczycie są nie tylkio nieprzyjemne, ale więcz okro-

Rys. 11. Wchodzenie na wieżę typu Bilbypne. Wejście odbywa się po cienkich, małych klamrach umocowanych pionowo do jednej z zewnętrznych nóg rusztowania wieży (wieże są podwójne — niezależne). Noga ta jest kątownikiem o ramieniu nie dłuższym niż 5 cm, a sama klamra — prętem o centymetrowej średnicy. Raz po raz trafia się klamra z lekka ruchoma. W ten sposób trzeba piąć się w górę przeszło 30 metrów, a nasze wszystkie 4 pierwsze więżę miały pełną wysokość, Wejseie na pomost obserwacyjny to wślizgiwanie się pod jedną z ukośnych sztab barierki, podczas którego zwisa się w powietrzu na wysokości dziewięciu pięter. Sam pomost jest okrągły, o średnicy około półtora metra i ma podłogę z desek ułożonych na poprzecznych prętach konstrukcyjnych wieży. Deski te zresztą także się ruszają. Mała balustradka otaczająca pomost, o więcej niż przezroczystej konstrukcji, opięta jest dokoła brezentem nie tyle dla bezpieczeństwa, ile dla lepszego nieco samopoczucia obserwatora. Wykonując obserwacje, trzeba starać się nie myśleć o otoczeniu. Zejście z wieży jest chyba jeszcze gorsze, gdyż klęcząc jednym kolanem na pomoście i trzymając się rękami balu- stradki, maca się nogą w powietrzu, aby natrafić na pierwszą klamrą. Następnie trzeba na tej klamrze stanąć i ześlizgiwać się resztą ciała z podłogi. Potem schodzi się, klamra po klamrze w dół.. Z niczym nie da się porównać uczucia doznanego przy zeskoczeniu z ostatniej, najniższej klamry na piasek.Pierwsze wejście na taką wieżę było dla mnie jednym z najcięższych przeżyć. Później przyzwyczaiłem się już do nich, a w następnych latach, gdy zakładałem triangulację na płaskich terenach pustynnych na wschód od Chartumu, a zwłaszcza w rejonie Kassali5) i rzeki Atbarys) — stały się one nieodłącznym zjawiskiem w mojej pracy. Będę jednak zawsze twierdzić, że te stalowe wieże mają z całą pewnością bardzo dużo zalet, ale z punktu widzenia bezpieczeństwa pracy ich używanie powinno być zabronione.

s) Kassala — jedno z większych miast Sudanu, stolica prowincji Kassala obejmującej również całe wybrzeże Morza Czerwonego; miasto Kassala położone jest nad samą granicą etiopskiej Erytrei.s) Atbara — rzeka wypływająca z gór "Erytrei, prawobrzeżny dopływ Nilu, ostatni przed ujściem Nilu do Morza Czerwonego.

Po przebyciu pierwszego trudnego etapu wywiadu, sprawy potoczyły się łatwiej i szybciej. Rozmieszczenie gór w otwartym terenie dawało możliwość projektowania figur względnie regularnych i tylko w nielicznych stosunkowo wypadkach trzeba było zakładać punkty „środkoiwe” wobec niemożności uzyskania celowych wzdłuż przekątnych czworoboku. Począwszy od czwartej figury weszliśmy już na trasę przemierzoną przed 50 laty przez pułkownika Boyce’a. Z zaprojektowanych przeze mnie około 80 punktów, 28 należało od jego dawnej „triangulacji”. Można sobie wyobrazić, z jakim zainteresowaniem wstępowałem na te szczyty, które kiedyś były świadkami działalności badacza—geodety i na których od tego czasu według wszelkiego prawdoɪ- podobieństwa nie stanęła noga ludzka. Z początku nie znajdowaliśmy żadnych śladów, aż dopiero na czwartym z kolei punkcie, na górze o pięknej nazwie Dżebel Biszara- -et-Taib, ujrzałem na szczycie wyraźny kopiec usypany z kamieni. Kopiec wprawdzie osypywał się już, ale w środ
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ku można jeszcze było znaleźć resztki zatkniętego tam niegdyś drewna. To był niezaprzeczenie punkt Boyce’a. Ogółem na całym łańcuchu znaleźliśmy ich 12. We wszystkich przypadkach założyłem nową stabilizację dokładnie w tym samym miejscu, pod pionem zawieszonym nad dawnym centrem na tyle oczywiście, na ile była możliwa jego ścisła identyfikacja. Można było teraz przeliczyć dawną siatkę i uzyskać w ten sposób przybliżone położenie całego szeregu dodatkowych punktów sytuacyjnych w państwowym układzie współrzędnych. We wszystkich odnośnych opisach topograficznych, które sporządzałem dla nowo zakładanych punktów triangulacyjnych, zamieściłem z całym pietyzmem notatkę, że punkt założony został na miejscu dawnego punktu triangulacji Boyce’a z 1910—11 roku i oba te punkty mogą być uważane za prawie identyczne. Nie dysponuję w tej chwili niestety cyframi porównawczymi dawnych współrzędnych geograficznych z nowymi, uzyskanymi dla tych samych punktów z wyrównania i Otbliczenia mojej triangulacji, ale pamiętam, że różnice były niewielkie a zgodność wewnętrzna dawnej siatki była uderzająco dobra pomimo prymitywnych metod technicznych i na pewno bardzo ciężkich warunków pracy i poruszania się.W pierwszym sezonie prac polowych, w którym chcie- liśmy nie tylko pchnąć naprzód sprawę wywiadu, ale także wykonać trochę obserwacji, ekipa stabilizacyjna postępowała cały czas tuż za nami. Po dwóch miesiącach od założenia pierwszych słupów powróciłem na punkty wyjściowe i rozpocząłem obserwacje. Obliczyłem, że do końca sezonu powinienem zaobserwować dziesięć figur, łącznie z siatką rozwinięcia bazowego, założoną w figurze IX,Jak zwykle przy każdych obserwacjach, pierwszą czynnością było rozwiezienie podawaczy światła, Tylko tutaj była to o wiele poważniejsza operacja. Cała nasze ekipa zestala podzielona na szereg drobniejszych grup. Punktem centralnym było stanowisko obserwatora, przy którym znajdował się nasz główny obóz, a więc namioty mieszkalne, transport i warsztat mechaniczny, główny magazyn, kancelaria itp. Kierunków obserwowanych do sąsiednich stacji było na ogół 5 lub 6. Na każdą z nich trzeba było zawieźć podawacza światła w towarzystwie dwóch innych robotników. To znów była cała ekspedycja wraz z namiotami, zapasami żywności i wody. Ludzie ci byli tam pozostawiani w zupełnym odosobnieniu, dopóki ich stanowisko nie zostało zaobserwowane ze wszystkich punktów przyległych. Z każdej stacji pomiar trwał przeciętnie dwie doby, a trzecią trzeba było poświęcić na przewóz obozu na punkt następny. Trzyosobowy zespół podawaczy światła pozostawał więc na swej pustelni od dwóch do trzech tygodni. Przez ten czas jedynym sposobem ich porozumiewania się z obozem centralnym była sygnalizacja świetlna. Ułożony był cały kod na oznaczanie różnych wiadomości. Ze strony podawaczy światła najważniejsze były znaki oznajmiające choroby, wyczerpywanie się zapasu wody, awarię systemu sygnalizacyjnego lub inny alarm. Ze strony obserwatora, jak zwykle, nadawane były sygnały z żądaniem rozpoczęcia świecenia, poprawienia kierunku, wzmocnienia światła oraz sygnały informujące o zakończeniu obserwacji w danym dniu, bądź też o zupełnym zakończe-
Rys. 12. Podawanie światła heliotropem

Rys. 13. Obserwacje kątowe przy triangulacjiniu obserwacji z danego stanowiska. Ta rozmowa na odległość była nie tylko dla podawacza światła rękojmią, że w razie czego nie zostanie zdany na łaskę losu, ale także zasadniczym warunkiem dla prowadzenia obserwacji i planowego posuwania się całej ekspedycji. Wszystko zależało od dobrego świecenia, a w razie jakichkolwiek zakłóceń bezpośrednie dostanie się do heliotropisty było tu niewspółmiernie trudniejsze, niż to przywykliśmy sobie wyobrażać w naszych warunkach pracy. System sygnalizacyjny musiał tu pracować naprawdę bez zarzutu, a od podawaczy światła trzeba było wymagać o wiele więcej jeszcze sumienności i umiejętności samodzielnej pracy niż w warunkach europejskich. Z prawdziwą przyjemnością mogłem stwierdzić, że poza bardzo nielicznymi wyjątkami, sudańscy robotnicy chwytali bardzo szybko o co chodzi i wykonywali swe czynności ze zrozumieniem i bystrością, której niejeden mógłby im pozazdrościć.Same obserwacje przebiegały na ogół bez większych trudności. Przeszkodami były tylko, nieliczne zresztą, zakłócenia w świeceniu oraz mgła, która czasem dawała się nam porządnie we znaki, zmuszając do bezczynnego siedzenia na stanowisku, czasem naiwet po kilka dni. Instrumentem był teodolit Wilda T3. Sieć poziomą obserwowano metodą kierunkową, uznaną przez instrukcje zarówno angielskie, jak i amerykańskie za najbardziej dokładną. Na każdym stanowisku wykonywano 16 poczetów, z których każdy polegał na pomierzeniu wszystkich kierunków w obu położeniach lunety, od dowolnie przyjętego kierunku wyjściowego (w wyjątkowych wypadkach instrukcja dopuszczała 12 poczetów). Po każdym poczęcie limbus przesuwany był co 11°, a oo każdym czwartym poczęcie — co 12o. W poszczególnych czwórkach poczetów czterokrotnie zmieniano miejsce odczytu na mikrometrze.Trzeba przyznać, że obowiązująca instrukcja amerykańska stara się możliwie jak najbardziej uprościć i ułatwić procedurę. Tak np. gdy jedno lub więcej świateł jest niewidoczne w ciągu całego wieczoru, lub jego części, obserwacje powinny być kontynuowane na te światła, które są widoczne. Podana jest wskazówka, aby tylko krótki czas poświęcać na czekanie na brakujące światła. Te ostatnie mają być obserwowane później, w powiązaniu z poprzednio przyjętym kierunkiem wyjściowym, lub też z jakimkolwiek innym całkowicie przedtem zaobserwowanym, ale tylko jednym. Przy tym systemie obserwacji niepotrzebne jest jakiekolwiek wyrównanie stacyjne.Jeżeli kierunek wyznaczony został z dwóch lub więcej serii, z których każda zawierała co najmniej 12 poczetów, to wszystkie jego· wartości otrzymują tę samą wagę, niezależnie od tego czy pomiary były wykonane tej samej nocy, czy w ciągu kilku różnych wieczorów. Jeżeli jednak wartości obliczone jako średnie z dwóch serii różnią się od siebie więcej niż o jedną sekundę, to zatrzymuje się do obliczeń tę wartość kierunku, która lepiej zamyka trójkąty, a pozostałą — odrzuca. Instrukcja podaje, że w wypadku trzech serii zdarza się czasem, że dwie z nich mimo wzajemnej zgodności muszą być odrzucone, a trzecia — zatrzymana. Na ogół przyjmowane są te serie, które 
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były obserwowane w warunkach najmniej szkodliwego wpływu refrakcji poziomej.Przy obliczaniu w każdej serii średniej wartości kierunku z 16 poczetów, każdy poczet, który odbiega od tej średniej więcej niż o 4", musi być odrzucony i zaobserwowany na nowo przy tym samym położeniu Iimbusa, przy którym dany poczet był obserwowany pierwotnie. Ta ponowna obserwacja polega tylko na pomiarze kąta między kierunkiem wyjściowym a danym kierunkiem, pozostawiając niezmienione wartości innych kierunków poczetu.Maksymalny błąd zamknięcia trójkątów przyjęty został w naszych pracach jako 2,5", chociaż według cytowanej instrukcji wynosił on 3". Średnia wartość niezamknięcia dla łańcucha zawartego między dwiema bazami nie powinna była przekraczać 1". Trzeba nadmienić, że maksymalna wartość 3", czy nawet 2,5" pozostawała zawsze jakąś bardzo odległą barierą bezpieczeństwa, do której w ciągu wszystkich swoich obserwacji w Sudanie nie miałem nigdy potrzeby się zbliżać. Na całym łańcuchu Kordofan — Darfur ilość niezamknięć większych od 1" nie przekroczyła 15% wszystkich trójkątów.Bardzo ciekawie był ułożony warunek na zamknięcie boków w każdej figurze. Opierał się on na zasadzie, że każdy kolejny bok przenoszący element długości do figury następnej musi być obliczony niezależnie dwukrotnie. To podwójne obliczenie dokonywało się poprzez pewną ilość trójkątów, np. w prostym czworoboku geodezyjnym 4 trójkąty w figurze z jednym punktem środkowym, bez jednej przekątnej — 5 trójkątów, w trójkącie z punktem zewnętrznym (rys. 4) — 3 trójkąty itd. Ściśle przestrzeganym warunkiem jest, aby w figurze, w której trójkąty zostały prowizorycznie wyrównane przez ro-zrzucenie na każdy kąt po jednej trzeciej błędu niezamknięcia — Iogarytmy długości boku obliczonego poprzez obie drogi nie różniły się od siebie więcej niż o przyrost dla jednej sekundy Io- garytmu sinusa najmniejszego kąta zaangażowanego w obliczenie tej długości pomnożony przez połowę ogólnej ilości trójkątów wchodzących do obliczenia.Dla ilustracji podaje się następujący przykład dla prostego czworoboku ABCD (rys. 14), na którym dla ułatwienia kąty podane są z dokładnością do Io.

Bck CD wyznaczany jest dwukrotnie z boku AB jako wyjściowego. Jest on obliczany przez dwie niezależne pary trójkątów: ABC, BCD oraz ABD i ACD. Najmniejszym kątem zaangażowanym w to podwójne obliczenie jest kąt 
ADB wynoszący 340. Różnica tabelarna dla jednej sekundy Iogarytmu jego sinusa wynosi 31,2 w siódmym znaku Ioga- rytmu. Na długość CD otrzymano z obu obliczeń następujące wartości: log CD1 = 4.401 0352log CD2 = 4.401 0336Różnica 16Zgodnie z postawionym warunkiem, różnica maksymalna wynosi 31,2 × 2 = ca 62. Porównanie liczb 16 i 62 oznacza, że warunek boków jest spełniony.W podobny sposób przy obliczaniu całego czworoboku otrzymuje się podwójne wartości na boki CA i BD. I te wartości podlegają tej samej kontroli. Tak np. w tym przykładzie otrzymano:log AC1 = 4.113 3267 log AC2 - 4.113 3253

Różnica 14

Do podwójnego obliczenia boku AC użyto trzech trójkątów (ABC oraz ADB i ACD). Najmniejszym zaangażowanym kątem był kąt ADC wynoszący 29°; jego tabelarna różnica równa jest 38. Różnica maksymalna wynosi zatem 38 × 1,5 = 57. Spełnienie warunku wynika z porównania liczb 14 i 57.W analogiczny sposób przeprowadza się kontrolę wyznaczenia boku DB. Obliczenie całego czworoboku odbywa się łącznie, w specjalnej tabeli.W razie nieotrzymania wymaganej zgodności, pomocniczą kontrolą jest obliczanie równań sinusowych dla każdej figury. Wprowadzone zostało pojęcie przeciętnej poprawki do kąta, wynikające z podzielenia wolnego wyrazu równania sinusowego przez sumę absolutnych wartości współczynników wszystkich innych wyrazów. Ta przeciętna poprawka nie powinna w zasadzie przekraczać 0,7".Jeżeli wręc w σanym czworoboku któryś z podwójnie obliczonych boków nie spełnia nakazanego warunku, należy obliczyć 4 równania sinusowe, przyjmując za każdym razem biegun w innym punkcie. Jeżeli jednio z równań da zadowalający wyraz wolny (przeciętna poprawka 0,7") będzie to oznaczało, że na biegunie przyjętym dla tego równania został popełniony przy obserwacji jakiś błąd i że na tym właśnie punkcie przede wszystkim trzeba obserwacje powtórzyć. Jest to bardzo wygodny sprawdzian, pozwalający na uniknięcie wielu niepotrzebnych poszukiwań błędu w terenie.Korzystając z podanych tu sprawdzianów, przeprowadzałem w terenie wszystkie możliwe kontrole przed opuszczeniem każdej figury. W warunkach afrykańskich było to szczególnie ważne, aby ze względu na trudności transportowe i organizacyjne nie zostawiać za sobą żadnych niepewnych sytuacji. Tak np. już na trzecim punkcie każdego czworoboku mogłem sprawdzić równanie boków, przyjmując biegun w punkcie czwartym, na którym obserwacje nie były dotychczas wykonywane. Jeżeli równanie takie zamykało się w dopuszczalnych granicach oznaczało to, że wszystkie dotychczas pomierzone w czworoboku kąty są prawidłowe i w razie gdyby przy końcowym zamknięciu całej figury coś miało się nie zgadzać, to błędu należy szukać tylkio na ostatnim, czwartym stanowisku. Te dodatkowe rachunki w terenie bardzo się opłaciły. Zabezpieczały przed jakimikolwiek niespodziankami, a przez to dawały obserwatorowi poczucie pewności i spokoju.Obliczając i kontrolując w ten sposób figurę po figurze, nie odczuwałem już żadnych zbytnich emocji przy obliczaniu wolnych wyrazów równań bazowych. Początkowo zaprojektowano na całym łańcuchu trzy bazy do pomiaru drutami Jaederina. Pierwszą sieć rozwinięcia bazowego, bardzo zresztą skomplikowaną, pomierzyłem w pierwszym sezonie w figurze IX. Nie była ona jednak już wykorzystana, gdyż przed wyjazdem na drugi sezon połowy nastąpiła zmiana decyzji dzięki uzyskaniu możliwości zdobycia geodimetru. Początkowe trzy projektowane bazy zostały zastąpione czterema nowymi — mierzonymi bezpośrednio na bokach czworoboków. Również i wyjściowy bok: Kuleit — Szugeira został zmierzony geodimetrem dla porównania z wartością otrzymaną z wyrównania łuku po- Rys. 15. Koczownik z plemienia Hedendana (Fuzzi-Wuzzi) z okolic Kassali, w towarzystwie SudaAczyka
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Iudnika 30°. Różnica była tak minimalna (dokładnymi danymi cyfrowymi w tej cnwili nie dysponuję), że oez żad- nycn zastrzeżeń przyjęto poprzednią wartość jako wyjściową dla obliczania nowego łańcucha. Wszystkie bazy mierzyła specjalna ekipa amerykańska, przyDyia w tym celu ze swoim geodimętrem. Jak się należało tego spodziewać, zamknięcia równań bazowych dały dobre wyniki. Wedlug instrukcji amerykańskiej istnieją trzy klasy I rzędu: klasa I — wykonywana dla celów naukowych, takich jak Daaanie małych systematycznych ruchów skorupy ziemskiej w terenach podlegających trzęsieniom Ziemi, ala specjalnych celów wojskoiwych oraz dla sporząazania map terenów o Szczegolme wysokiej wartości; klasa II — stanowiąca sieć Iriangulacji państwowej, składającą się z łańcuchów czworoboków Oidleglych >od siebie o około 100 km i tworzących wewnątrz kwadratowe oczka, które są następnie wypełniane sieciami powierzchniowymi tej samej klasy; «wreszcie klasa III — traktowana jako uzupełnienie sieci państwowej I rzędu dla różnych celów lokalnych bądź nawet tworząca sieci niezależne. Warunki bazowe ustalone są następująco: różnica między długością obliczoną i długością mierzoną bazy lub boku rozwinięcia, po zaspokojeniu «warunków boków i kątów w poszczególnych figurach nie powinna przekraczać 1:100 000 dla klasy I, 1 : 50 000 dla klasy II i 1 :25 000 dla klasy III. Dla triangulacji w Sudanie przyjęliśmy generalnie te warunki, które zostały ustalone dla sieci państwowej, czyli dla klasy II z tym jednak, że spodziewaliśmy się lepszych zamknięć bazowych niż 1 :50 000. Praktyka potwierdziła te przypuszczenia. Dwa ogniwa łańcucha Kordofan — Darfur uzyskały «zamknięcia bazowe w granicach 1 : 150 000, trzecie było nieco słabsze, ale również całkowicie zadowalające. Należy podkreślić, że z tej okazji geodimetr pierwszy raz użyty był w pustynno-stepowych warunkach tropikalnych na tak dużych łukach triangulacyjnych. Otrzymane wyniki stanowiły więc nie tylko kontrolę całości obserwacji, ale były cne także sprawdzianem zakresu stosowania i wszechstronności geodimetrów.

Łuk Kordoian-Darfur, który liczy ogołem około 30 figur rozciągających się na długości auu ani, został tymczasowo wyrównany jako łańcuch wiszący, oparty tylko o końcową bazę i o ostatni punkt napiace a. ro wykonaniu Wszystkicn łańcuchów sieci państwowej, a w szczególności łańcucha biegnącego wzαιuz zacnoaniej granicy ⅛uaanu, będzie on włączony w ogólny system tej sieci. W dalszej przyszłości powinien stanowić ogniwo łańcucha biegnącego przez Republikę Czad, Niger, Mali i Gwineę az ao oceanu Atlantyckiego, czyli Iuku równoleżnikowego ustalanego przez Mięazynaroaową unię Geodezyjno-Geofizycz- ną. Wypełnienie tej mięazynarodowej roli Iancucna Kordo- ian-Uarfur uzależnione jest od tego, jak aalece posunięte są prace triangulacyjne w Afryce zachodniej.juz azis jeanak, niemal bezpośrednio po zakończeniu pomiarów, łańcuch ten zaczął oagrywac praktyczną rolę na terenie t>uαanu. Stworzył on poastawową kanwę αla trian- gulącji miejskich miast El Kaszer i El Dzenema. jest oparciem dla rozpoczętych na dużą skalę prac nad zagospodarowaniem podgórskiego i górskiego rejonu klimatyczno- -rolniczego Dżeoel Marra, na zachód od El Easzer. Stanowi oparcie dla kilku projektów irygacyjnych realizowanych przez sudańskie ministerstwo rolnictwa. Od kiedy opuściłem Sudan, zakres wykorzystania tej triangulacji na pewno się poważnie rozszerzył i przypuszczalnie w niejednym miejscu jest on dziś podstawą dla aalszycn powiązań lub ¡zagęszczeń geodezyjnych, a tym samym dla opracowania dokładnych map.Po dwuletniej pracy w Kordofanie i Darfurze wykonywałem jeszcze triangulację w Sudanie przez kilka lat, w różnych okolicach i warunkach. Wiele z tych prac mogłoby z pewnością posłużyć za materiał do barwnych opowiadań o podróżach i przygodach. Miewałem też potem niejedną okazję do rozwiązywania zagadnień i problemów tecnnicznych. Ale żadna praca nie utrwaliła mi się tak głęboko w pamięci jak ta pierwsza, w której zdobyłem tyle doświadczeń, a jednocześnie miałem możność dania z siebie najwięcej inwencji zawodowo-technicznej.
Jubileusz prof. inż. LjubomiraW marcu bieżącego roku obchodzi sześćdziesiątą rocznicę urodzin wielki przyjaciel Polski, prof. inż. Ljubomir DIMOW, kierownik Sekcji Geodezji Stosowanej w Bułgarskiej Akademii Nauk.Ljubomir Donczew Dimow urodził się 31 marca «1909 roku w miejscowości Nedan w okręgu Trnowo, gdzie ojciec Jego był nauczycielem. Po ukończeniu szkoły średniej w miejscowości Szumen w roku 1927, młody Dimow wstąpił do Wyższej Szkoły Technicznej w Briinn (obecnie Brno — Czechosłowacja), którą ukończył w 1931 roku, uzyskując tytuł inżyniera mierniczego.Inżynier Ljubomir Dimow osiedla się na czas dłuższy w pięknej Warnie nad Morzem Czarnym, gdzie kolejno jest inżynierem miejskim (1932—1944) i burmistrzem w krytycznych latach 1944—1945.Po wojnie inż. L. Dimow został mianowany profesorem Uniwersytetu w Warnie i w latach 1946—1953 jest w tym Uniwersytecie dziekanem.W 1954 roku prof. inż. L. Dimow przenosi się do stolicy Bułgarii i obejmuje Katedrę Geodezji Wyższej w Wyższej Szkole Górniczo-Geologicznej w Sofii, której prorektorem jest w latach .1959—1963.W roku 1957 Bułgarska Akademia Nauk powołuje inż.L. Dimowa na stanowisko kierownika Sekcji Geodezji Stosowanej.Prof. inż. L. Dimow rozwija ożywioną działalność publicystyczną. Spod Jego pióra wychodzi ponad 60 prac naukowych z zakresu geodezji, obejmujących tematycznie różne metody wyrównania sieci geodezyjnych. Prace te ukazują się w czasopismach geodezyjnych w różnych krajach: Polsce, Szwajcarii, NRD, Bułgarii, NRF.Czytelnikom Przeglądu Geodezyjnego znane są takie prace prof. inż. L. Dimowa, opublikowane w Przeglądzie Geodezyjnym, jak;1. Grupowe wyrównanie sieci niwelacyjnych według spostrzeżeń warunkowych (PG nr 6/1959).

2. Pionowe projektowanie terenu pod lotniska, porty lotnicze i powierzchnie pod nawodnienie (PG nr 10/1959),

3. Wyznaczanie najdogodniejszego łuku kołowego metodą najmniejszych kwadratów (PG nr 7/1960).4. Szukanie centra niewidocznego punktu triangulacyjnego (PG nr 10/1960).Prof. inż. L. Dimow jest naszym starym i wiernym przyjacielem. Nieomal od początku swej działalności zawodowej był on członkiem Towarzystwa Bulgaria-Polska w Warnie, gdzie ponad 10 lat piastował godność przewodniczącego tego Towarzystwa.Brał bardzo czynny udział w pracach przy budowie pom- nika-mauzoleum Władysława Warneńczyka w Warnie.Zacieśnienie przyjaźni bułgarsko-polskiej i praca przy budowie pomnika-mauzoleum znalazły uznanie Rządu Polskiego, który w 1935 roku udekorował prof. inż. L. Dimowa Krzyżem Kawalerskim Orderu Polonia Restituta.Po wojnie prof. inż. L. Dimow bywał kilkakrotnie w naszym kraju, zawsze serdecznie witany i podejmowany.W związku z wymienioną na wstępie rocznicą składamy Jubilatowi i naszemu Drogiemu Przyjacielowi serdeczne życzenia długich lat życia, zdrowia, dalszej owocnej pracy i działalności społecznej na polu pogłębiania przyjaźni bułgarsko-polskiej. Ad multos annos!
T. Bychawski
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Prace bieżące 
Zarządu Głównego SGP

Z gYClA ORGANIZACJI

-i Z
W dniu 8 stycznia 1969 roku odbyło się w Warszawie, w lokalu NOT, zebranie Zarządu Głównego SGP, na którym rozpatrywano działalność Prezydium Zarządu i organów działających przy Zarządzie Głównym oraz sprawę następstwa po zmarłym przewodniczącym koledze Ryszardzie Ko- ronows∣ktim. Sprawozdanie złożył wiceprzewodniczący Zarządu Głównego SGP kol. C. Lipert. Niektóre dane ze sprawozdania podano poniżej.• Od ostatniego posiedzenia zarządu w Zielonej Górze (13.X.1968 r.), odbyło się 12 zebrań prezydium, w tym 5 w składzie poszerzonym oraz jedno w Krakowie, wspólnie z Zarządem Oddziału Krakowskiego SGP, i jedno z kierownictwem GUGiK.• Przyjęto na członków zbiorowych:— Powiatowe Biuro Geodezji i Urządzeń Rolnych w Pruszkowie,— Powiatowe Biuro Geodezji i Urządzeń Rolnych w Giżycku,— Powiatowe Biuro Geodezji i Urządzeń Rolnych w Morągu,— Powiatowe Biuro Geodezji iUrządzeń Rolnych w Sierpcu,— Powiatowe Biuro Geodezji iUrządzeń Rolnych w Ostrowiu Wlkp.,— Miejską Pracownię Geodezyjną w Ostrowiu Wlkp.,— Koło Uczniów przy Państwowej Szkole Technicznej i Technikum Geo- dezyjno-Drogowym w Lublinie.
9 Skreślono natomiast z listy członków zbiorowych Powiatowe Biuro Geodezji i Urządzeń Rolnych we Włocławku wobec odmowy płacenia składek.
O W czasie sprawozdawczym odbyły się zebrania: Sekcji Geodezji Inżynieryjnej, Głównej Komisji Techniki oraz głównych komisji: d.s. Zawodowych; Organizacji i Ekonomiki; Muzeum i Wystaw; Zagranicznej; Informacji TE i Bibliotek; Współpracy z Radą Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa; Regulaminowej (2 razy); Szkolenia (3 razy), Samopomocy Koleżeńskiej (3 razy).• Zarząd Oddziału SGP w Koszalinie złożył propozycję o zwołanie narady instruktażowej sekretarzy i skarbników oddziałów z przedstawicielami Biura Zarządu Głównego SGP. Podobną propozycję dotyczącą sekretarzy złożył Oddział SGP w Poznaniu. Prezydium będzie skłonne zorganizować taką naradę, kiedy i inne oddziały wypowiedzą się pozytywnie w tej sprawie. Jeżeli natomiast propozycje będą miały tylko lokalny charakter — nie widzi przeszkód w sprawie przyjazdu dla omówienia spraw przez zainteresowanych, po wcześniejszym powiadomieniu o dniu przyjazdu.• Prezydium zatwierdziło wnioski z seminarium kartograficznego, które 

odbyło się w Olsztynie (22.VI.1968 r.) i przekazało je zainteresowanym instytucjom do wykorzystania, zgodnie z rozdzielnikiem ustalonym przez Sekcję Kartograficzną.
9 Zbiór sześciu referatów, opracowany z inicjatywy Sekcji Geodezji Urządzeniowo-Rolnej, został już wydrukowany w systemie „małej poligrafii” (w ilości 1000 egzemplarzy) pt. „Aktualne zagadnienia geodezji urządzeniowo-rolnej”. Pomimo powiadomienia o tym wydawnictwie wszystkich oddziałów SGP, wojewódzkich i powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych i anonsach w Przeglądzie Geodezyjnym, rozsprzedano dotychczas tylko 283 egzemplarze.
9 W Konferencji Naukowo-Technicznej pt. „Organizacja produkcji rolnej na terenach zmeliorowanych” (w Gdańsku 16—47.XII.1968 r.), zorganizowanej przez Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Wodno-Melioracyjnych, przy współudziale SGP i SITRol., wzięło udział około 40 geodetów urządzeniowców rolnych.® Uzyskaliśmy informację o zabezpieczeniu przez GUGiK 12 000 złotych na nagrody w konkursie na rozwiązania określonych problemów geodezyjnych.
9 W dniu 9 listopada 1968 roku otwarta została nowa ekspozycja w Muzeum Techniki NOT. Temat ekspozycji (w gablocie SGP) pod hasłem „Od Gerlacha do PZO” — ukazuje rozwój konstrukcji polskich instrumentów geodezyjnych w ubiegłym 50-leciu. Ponadto w sali na parterze, pod hasłem „Polskie środowisko miernicze i jego organizacje społeczne w okresie 1918—1968”, w szeregu plansz, przedstawiono etapy rozwoju zatytułowane: „Początek organizacji”, „Żywiołowy rozwój.”, „Najważniejsze prace miernicze wykonane w latach 1918—1939”, „Lata zagłady”, „Ofiary walki”, „Odbudowa organizacji”, „Rozwój szeregów” i „Najważniejsze prace rniernicze wykonane w latach 1945— 1968”. Ta druga część ekspozycji jest przystosowana do przewożenia i eksponowania w oddziałach SGP, które wyrażą chęć eksponowania tej wystawy na swoim terenie. W takim przypadku oddział powinien złożyć zgłoszenie do Zarządu Głównego SGP.• 11.XI.1968 r. odbyło się w Krakowie spotkanie prezydium Zarządu Głównego z prezydium Zarządu Oddziału SGP. Omówiono całokształt działalności Oddziału od XXII Zjazdu Delegatów SGP i przyjęto do wiadomości: aktywizację Koła SGP przy Wojewódzkim Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnych w Krakowie; spodziewane przystąpienie szeregu powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych na członków zbiorowych SGP; starania ¡Zarządu Oddziału w Krakowie o zlikwidowanie zaległości w składkach i 

uporządkowanie ewidencji członków. Zarząd Oddziału zgodził się z sugestią, że zebrania prezydium oddziału powinny się odbywać w ścisłym statutowym składzie.Przedyskutowano zagadnienia organizacyjne XXXVI KNT „Instrukcje i przepisy w aspekcie postępu technicznego”, która odbędzie się staraniem Oddziału Krakowskiego SGP, w końcu 1969 r. Przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego został kol. Bogdan Ney, a sekretarzem kol. Jerzy Antonowicz. Obecny na zebraniu przedstawiciel GUGiK dyr. Józef Pawłowski wyraził się pozytywnie o tematy- / ce i celowości tej konferencji, deklarując możliwość opracowania jednego referatu na tę konferencję przez Przedstawieciela GUGiK.© Dnia 12.XI.1968 r. odbyło się w GUGiK spotkanie Prezydium Zarządu Głównego SGP z kierownictwem GUGiK, na którym prezes B. Szmielew poinformował zebranych, że z okazji 25-lecia PRL będzie zorganizowana w Instytucie Geodezji i Kartografii ewentualnie w Komitecie Geodezji PAN, sesja naukowa i wyraził życzenie, ażeby SGP wzięło udział w tych uroczystościach jako organizacja ogólnogeo- dezyjna. Powinna się także ukazać cała seria artykułów w Przeglądzie Geodezyjnym, a poza tym powinien być pokazany dorobek polityczny łączący działalność geodezji z realizacją programu Partii. Prezydium wskazało na działalność SGP w tej dziedzinie, a mianowicie:1) otwarta 9.XI. ub.r. wystawa w Muzeum Techniki NOT obrazuje dorobek myśli konstrukcyjnej w budowie instrumentów geodezyjnych oraz rozwój działalności społecznej i zawodowej w okresie 50-lecia (1918— 1968);2) w dniach 6—7 września 1969 roku odbędzie się w Lublinie sesja naukowa na temat prac geodezyjnych w 24-leciu, z wyeksponowaniem udziału geodetów w przeprowadzeniu reformy rolnej;3) w styczniu 1970 roku odbędzie się sesja naukowa we Wrocławiu o pracach geodetów w odbudowie i inwestycjach oraz w dziale osadnictwa i zagospodarowaniu Ziem Odzyskanych;4) w 1969 roku zostanie wydaneopracowanie pt. „Zarys historii geodezyjnych organizacji społecznych”. APoza tym omówiono sprawy:— działalności Rady Geodezyjnej i Kartograficznej, która wymaga nowych nominacji wobec poważnego zdezaktualizowania się jej składu osobowego,— działalność zespołu do opracowania tez i zasad prawa geodezyjnego,— Oipracowania przez GUGiK programu doskonalenia kadr,— zabezpieczenia produkcji geodezyjnego sprzętu pomocniczego,— konkursu na rozwiązanie określonych problemów geodezyjnych.
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• 10 grudnia 1968 r. odbyła się w Klubie WCT NGT przy ul. Mazowieckiej 12 uroczystość 40-lecia Przeglądu Geodezyjnego. Przyjmuje się, że Przegląd Geodezyjny przejął działalność Przeglądu Mierniczego, który ukazywał się w latach 1924—1939. 40-lecie dotyczy czterdziestu roczników czasopisma, bez wliczania w to okresu wojny, kiedy pismo nie ukazywało się.W W dniach 9—10 grudnia 1968 r. odbyła się w Warszawie XXXV Konferencja pt. „Dokładność prac geodezyjnych a tolerancje w budownictwie". Udział w niej wzdęło ponad 400 osób, w tym wielu fachowców z budownictwa. W programie konferencji odbyły się pokazy prac geodezyjnych na siedmiu różnych budowach w Warszawie.® W dniu 13 grudnia 1968 roku odbyło się zebranie Zarządu Głównego MOT, na którym ¡postanowiono, że wszystkie stowarzyszenia włączą się do wykonania uchwały V Zjazdu PZPR, przy czym tak zaplanują prace, ażeby zjazdy delegatów stowarzyszeń w 1970 roku mogły dokonać podsumowania prac i przekazania wniosków na VI Kongres Techników, który odbędzie się w grudniu 1970 roku.® Prezydium zatwierdziło wniosek o zorganizowaniu narady pt. „Spotkanie użytkowników i wydawców literatury geodezyjnej”. Narada odbędzie się w kwietniu 1969 roku w Warszawie z udziałem około 80 osób, w tym przedstawiciele instytucji wydawniczych, autorzy, pracownicy służb bibliotecznych i informacyjnych, przedstawiciele wszystkich oddziałów SGP i niektórych kół zaawansowanych w sprawach czytelnictwa.® Główna Komisja Informacji Techniczno-Ekonomicznej projektuje również zorganizowanie narady w sprawie upowszechnienia informacji w dziedzinie ekonomiki i organizacji.• Zatwierdzony został wniosek realizacyjny narady, zgłoszony przez Sekcję Geodezji Miejskiej, na temat „Wybrane zagadnienia z dziedziny geodezji, kartografii i gospodarki terenami”. Przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego narady został kol. Eugeniusz Berezowski, sekretarzem kol. Jerzy Zwierzyński. Ponieważ sam tytuł narady nie ujawnia tematu, po- dajemy wstępnie proponowane tytuły referatów:1. Elektroniczna technika obliczeniowa w geodezji miejskiej i gospodarce terenami w mieście2. Specyfika prac geodezyjnych w miastach nadmorskich3. Krzywe przejściowe na trasach przelotowych w mieście4. Rola redakcji i reprodukcji kartograficznej w gospodarce miejskiej5. Mapy Zagadnieniowe w opracowaniach przestrzennych6. Prowadzenie i wykorzystanie składnic geodezyjnych jako źródła opracowań kartograficznych7. Aktualizacja mapy miasta i zasobów składnic8. Bilanse terenów uzbrojonych9. Uwagi na temat ewidencji budynków

10. Uwagi’ ò nowej ustawie o gospodarce terenami11. Wybrane problemy rozwojowe, wielkich aglomeracji porto wo-miej- skich12. Wybrane zagadnienia geodezyjne w budownictwie morskim i okrętowym.• W dniach 9—13.XII.1968 r. w Warszawskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym odbywało staż (praktykę) dwóch kolegów z NRD. Dwóch kolegów z WPG wyjedzie na podobną praktykę do przedsiębiorstwa geodezyjnego w Berlinie. Praktyki te odbywają się na zasadach wymiany bezdewizowej i oparte są na umowie zawartej pomiędzy SGP i odpowiednim stowarzyszeniem w NRD.
*Działalność przedstawiona w sprawozdaniu prezydium została przez Zarząd Główny zatwierdzona jako zgodna z uchwałami i wytycznymi Zjazdu Delegatów i Zarządu Głównego SGP.Na zebraniu przewijały się dwa główne aspekty powstałe w Stowarzyszeniu po śmierci przewodniczącego Zarządu Głównego kol. Ryszarda Koronowskiego :— zwołania nadzwyczajnego zjazdu delegatów dla wyboru przewodniczącego Zarządu Głównego,— powierzenia jednemu z wiceprzewodniczących obowiązku pełnienia zastępczo funkcji przewodniczącego do czasu wyboru nowego przewodniczącego na XXIII Zjeżdzie Delegatów. Statut bowiem nie przewiduje innej formy wyboru przewodniczącego, jak tylko przez zjazd delegatów. Zwyczajny zjazd delegatów ma się odbyć przed 15.IV.1970 r. Były ponad ¡1-miesięczne okresy nieobecności przewodniczącego (wakacje, urlopy, wyjazdy zagraniczne), w których czynność przewodniczącego pełnił jeden z wiceprzewodniczących. W obecnych warunkach okres zastępstwa trwałby ponad rok.Zarząd Główny władny jest zwołać nadzwyczajny Zjazd Delegatów w terminie do 6 tygodni od powzięcia odpowiedniej uchwały, ale przyjmując nawet kilkugodzinne tylko obrady, przyjazd do Warszawy około 150 osób, spowoduje koszt w ich zakładach pracy (rzędu 60—80 tys. zł łącznie).Były głosy, że jesteśmy w okresie wytężonej pracy; przenoszenia uchwał V Zjazdu PZPR do działalności społecznej, przygotowań do VI Kongresu Techników, ostatecznego załatwienia sprawy kandydata do Komisji Geodezji Inżynieryjnej w Międzynarodowej Federacji Geodetów (którym był kol. R. Koronowski). Argumentowano, że wyliczone sprawy są na tyle ważne, że funkcję przewodniczącego w tym czasie powinna pełnić osoba z ogólnego wyboru najwyższej władzy Stowarzyszenia, jaką jest zjazd delegatów, a nie pochodząca z ukonstytuowania się Zarządu Głównego, innymi słowy — wybrana przez 186 delegatów, reprezentujących całą sieć organizacyjną Stowarzyszenia, łącznie z kołami, a nie tylko 37 członków Zarządu Głównego, wśród których teren 

reprezentowany jest przez przewodniczących zarządów oddziałów.W głosowaniu (tajnym na życzenie większości zebranych) postanowiono zwołać Nadzwyczajny Zjazd Delegatów SGP do Warszawy na dzień 12 lutego 1969 roku (w sali A gmachu NOT) z następującym porządkiem obrad: 1) otwarcie obrad, 2) powołanie prezydium Zjazdu, 3) wybór Komisji: Mandatowej,. Wyborczej, Skrutacyjnej, 4) przyjęcie protokołu z XXII Zjazdu Delegatów, 5) wybór przewodniczącego Zarządu Głównego i ewentualne wybory uzupełniające do władz głównych, 6) zamknięcie Zjazdu.
h]

Nαrαdα ZZPPiS - GUGiK - 
-SGPW dniu 6 grudnia 1968 r. odbyła się w lokalu Zarządu Głównego Związku Zawodowego Rracownikow Państwowych i Społecznych narada zorganizowana przez ten Związek i Główny Urząd Geodezji i Kartografii w sprawach dotyczących przedsiębiorstw geodezyjnych i ich załóg, w tym również postulatów i wniosków zgłoszonych przez rady zakładowe w 1968 roku. Na naradę zaproszono przedstawiciela Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich.W naradzie wzięli udział (poza kierownictwem GUGiK i przedstawicielem Zarządu Głównego ZZPPiS) dyrektorzy przedsiębiorstw należących do systemu organizacyjnego GUGiK i przewodniczący rad zakładowych ZZPPiS w tych przedsiębiorstwach. Ogółem w naradzie uczestniczyło około 70 osób.Obrady zagaił przewodniczący Zarządu Głównego ZZPPiS — Wacław Pawlak, przy czym zwrócił uwagę na nietypową sytuację geodetów w ZZPPiS oraz na dodatkową trudność w koordynowaniu załatwiania ich spraw, wynikającą z przynależności geodetów do kilku związków zawodowych. Wyraził też nadzieję, że tego rodzaju narada — zwłaszcza wobec włączenia się do niej przedstawicieli SGP, skupiającego geodetów będących członkami różnych związków zawodowych — ułatwi koordynację zamierzeń w sprawach wspólnych dla wszystkich geodetów, niezależnie od ich przynależności resortowej i związkowej.Referat o zadaniach GUGiK oraz o środkach i zabiegach podjętych dla ich wykonania wygłosił prezes GUGiK Borys Szmielew. Nawiązując do uchwały, w myśl której GUGiK przejmie stopniowo wykonanie wszelkich osnów i map, wskazał na konieczność wykonania prac usługowych dla inwestycji, rekonstrukcji osnów i aktualizacji map. Musi być wykorzystany szybki rozwój postępu technicznego w fotogrametrii dla wszelkich skal; w użyciu maszyn elektronowych, telemetrów; w automatycznym sporządzaniu map itd. Kosztowny sprzęt wymaga właściwej organizacji pracy oraz doszkalania i doskonalenia kadr.Rozpoczęto prace nad układem zbiorowym w geodezji. Układ powinien 
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określać prawa i obowiązki geodetów, powinna być w nim zawarta zachęta do podnoszenia kwalifikacji. Gdyby układem objęto geodetów zatrudnionych w systemie GUGiK, Ministerstwa Rolnictwa, Ministerstwa Gospodarki Komunalnej i Ministerstwa Leśnictwa — załatwiono by sprawę dla 70—80ll∕o ogółu geodetów. Prace nad układem zbiorowym muszą potrwać około 2 lat.Należy dać większą swobodę dyrektorom przedsiębiorstw do przechodzenia z systemu akordowego na czasowo-premiowy.Będą czynione zabiegi dla stabilizacji kadry geodezyjnej, między innymi przez gratyfikacje jubileuszowe. Ważna jest również sprawa odmładzania kadry geodezyjnej.Czynione są poważne wysiłki dla zabezpieczenia potrzebnej przedsiębiorstwom bazy ^sprzętu pomiarowego lokali biurowych’ i środków transportowych.Wiceprezes Zarządu Głównego ZZPPiS Jan Bogucki, w swoim referacie wskazał na odmienną strukturę w geodezji od innych zakładów pracy. Zabiegi o uznanie chorób przewodu pokarmowego za choroby zawodowe w geodezji nie odnosiły skutku. Związek obserwuje dość dużą fluktuację personelu. Czynione są zabiegi o zwiększenie przydziałów skierowań na wczasy i kolonie dla dzieci. ZZPPiS jest zdania, że układ zbiorowy należy podpisać pomiędzy GUGiK i ZZPPiS, pozostawiając innym możliwość przystąpienia na mocy protokołów, bo uzgadnianie układu z kilkoma kontrahentami trwałoby zbyt długo. Referat widzi rolę rad zakładowych i kół SGP w ścisłej współpracy nad zagadnienia
Spotkanie kierownictwa Ministerstwa Rolnictwa 

z profesorami i studentami kierunku studiów—geodezji 
urządzeniowo-rolnejW dniu 10 grudnia 1968 roku odbyło się w Warszawie, w gmachu Ministerstwa Rolnictwa, spotkanie z profesorami i studentami ostatniego roku studiów Politechniki Warszawskiej i wyższych szkół rolniczych (WSR) — o kierunku geodezji urządzeniowo- rolnej.W spotkaniu wzięli udział: wiceminister rolnictwa inż. Jerzy Popko, dyrekcja Departamentu Urządzeń Rolnych i pracownicy tego Departamentu, pracownicy naukowi i studenci Wydziału Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej oraz wyższych szkół rolniczych w Olsztynie, w Krakowie i we Wrocławiu, a także dyrekcje Wojewodzlrich biur geodezji i urządzeń rolnych w Białymstoku, w Gdańsku i w Warszawie oraz zaproszeni pracownicy tych biur — absolwenci Politechniki Warszawskiej i wyższych szkół rolniczych.Spotkania takie mają już swoją tradycję i celem ich jest nawiązywanie bliższych kontaktów z młodzieżą, która wkrótce ukończy studia i rozpocz- nie samodzielną pracę w zawodzie geodety. 

mi: racjonalizacji, wynalazczości, szkoleniu i dokształcaniu kadr.Wielu zebranych wypowiedziało się w dyskusji, przy czym do postulatów powtarzających się można zaliczyć:— powszechne poparcie dla zawarcia układu zbiorowego,— poprawienie jakości odzieży o- chronnej,— ustanowienie dla przedsiębiorstw funduszu zakładowego a nie funduszu za osiągnięcia ekonomiczne,— zwiększenie ilości miejsc na wczasach, zwłaszcza rodzinnych i w okresie lata,— trudności z zatrudnieniem stypendystów, gdyż spółdzielnie mieszkaniowe nie chcą uznać pierwszeństwa w przydziale mieszkań,— trudności w zatrudnieniu kobiet w geodezji,— propozycja o zastosowaniu eksperymentów z systemem czasowo-premiowym, w którymś z przedsiębiorstw.Tematyka narady podana tu została w formie haseł, szczegółowe sprawozdanie z narady prowadzonej bardzo żywo przez 6 godzin zajęłoby zbyt wiele miejsca.Cechą charakterystyczną narady zwołanej w tym składzie była dyna- miczność dyskutantów. Rozróżniało się wyraźnie w wypowiedziach, że linia podziału nie przechodziła pomiędzy; pracodawca a związek zawodowy, a raczej: przedsiębiorstwo z radą zakładową a centrale. Z uwagi na szczere i otwarte obustronne wypowiedzi i udzielane wyjaśnienia, zebrani uznali naradę za bardzo pożyteczną i zgłaszali życzenia odbywania takich narad corocznie.
hi.

Wiceminister inż. Jerzy Popko i wicedyrektor Departamentu Urządzeń Rolnych mgr inż. Marian Szymański mówili o zadaniach wynikających dla geodetów urządzeniowców z uchwał IX Plenum i V Zjazdu KC PZPR. Są nimi przede wszystkim nowe prace scaleniowe i wymienne, jak również ochrona użytków rolnych.Geodeta urządzeniowiec rolny jest pionierem w realizacji przebudowy ustroju rolnego, pierwszy wychodzi w teren i działa w bezpośredniej styczności z rolnikami; projektuje on talu układ poszczególnych gospodarstw, aby wytyczne nowej polityki rolnej trafiły na teren przygotowany przestrzennie do właściwego wykorzystania współczesnych metod agrotechnicznych. Od wkładu pracy, inwencji i zaradności geodety zależy powodzenie tych prac. Wykonujący je geodeta, to nie tylko technik, ale również działacz społeczny, gospodarczy i polityczny, który obok niezbędnych kwalifikacji zawodowych powinien posiadać również duże wyrobienie społeczne. Dlatego Ministerstwo Rolnictwa liczy na wysoko kwalifikowaną młodą kadrę geo

dezyjną. Młodzież, która w niedalekiej przyszłości będzie pracować na stanowiskach: geodetów specjalistów— wykonawców scaleń i wymiany gruntów, kierowników powiatowych i wojewódzkich biur geodezji i urządzeń rolnych oraz będzie nadzorować i koordynować pracę tych biur, powinna posiadać między innymi umiejętność rozwiązywania węzłowych problemów planowania przestrzennego wsi, wykazywać się doskonałą znajomością zabiegów scaleniowo-wymien- nych, prac realizacyjnych i inwestycyjnych na wsi oraz znać doskonale środowisko miejskie.Stwierdzono również, że mimo corocznie napływających nowych kadr, w dalszym ciągu istnieje w resorcie rolnictwa niekorzystny stosunek kadry z wyższym wykształceniem i wykształceniem średnim, wynoszący 1: 4— 1:5.Biorąc pod uwagę zmieniający się profil prac z techniczno-statystyczne- go — na koncepcyjno-techniczny, zdaniem Ministerstwa Rolnictwa stosunek ten powinien wynosić 1:1,5 albo 1:2.Na zakończenie spotkania potoczyła się ożywiona rozmowa, w której brali udział zarówno studenci jak i dyrektorzy oraz pracownicy niektórych wojewódzkich biur geodezji, a także Departamentu Urządzeń Rolnych. Mówiono o trudnych i wymagających dużego zaangażowania pracach geodety urządzeniowca w terenie, o stykaniu się w tych pracach z rolnikami itp. Podkreślano konieczność organizowania specjalnych odczytów i pogadanek, które zaznajomią rolnika z założeniami przeprowadzanych obecnie prac scaleniowo-rolnych, a szczególnie scaleń nowego typu.Zwrócono również uwagę na konieczność ściślejszego wiązania zagadnień naukowych z produkcyjnymi, podkreślając, że nowa specyfika zadań i zabiegów techniczno-organizacyjnych powinna znaleźć swoje odbicie w modernizacji programów nauczania na wyższych uczelniach o specjalności geodezyjno-rolnej, a w głównej mierze w tematach prac dyplomowych i praktyk wakacyjnych.W podsumowaniu, wiceminister inż. Jerzy Popko serdecznie podziękował zebranym za wzięcie udziału w spotkaniu, oceniając jego wynik bardzo pozytywnie.
Mgr inż. Maria Matras

Z Wydziału Geodezji 
WSR w OlsztynieW tezach KC PZPR na V Zjazd stwierdza się, że główną zasadą polityki rolnej jest połączenie zadania przebudowy społeczno-gospodarczej wsi z szybkim wzrostem produkcji rolniczej.Wykonanie przez nasze rolnictwo poważnego zadania, jakim jest podwojenie produkcji rolniczej w najbliższym 40-leciu, wymaga stworzenia od- 
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Pawiedniej bazy technicznej, co z kolei nie jest możliwe przy obecnej strukturze agrarnej. Wynika stąd szczególne znaczenie prac scaleniowych i wymiennych, które prowadzą do likwidacji szachownicy gruntów w gospodarstwach chłopskich i uspołecznionych, tworząc tym samym podstawy nowoczesnego, socjalistycznego rolnictwa.Tym celom służy między innymi działalność Wydziału Geodezji Urządzeń Rolnych przy WtSR w Olsztynie. Wydział ten kształci geodetów7 o specjalności urządzeniowo-rolnej. Ta specjalność Wydziału znajduje odbicie w programie studiów.Pierwsze dwa lata studiów mają dać podstawy wiedzy geodezyjnej i przyrodniczej, natomiast na III, IV i V latach przeważają przedmioty urządzeniowo-rolne i ekonomiczne, przygotowujące do geodezyjnego organizowania rolniczej przestrzeni produkcyjnej.W ramach Wydziału utworzono pięć katedr: 1) geodezji, 2) geodezji wyższej i fotogrametrii, 3) geodezyjnych urządzeń rolnych, 4) przyrodniczych podstaw7 urządzeń rolnych, 5) matematyki i statystyki matematycznej.Prace naukowo-badawcze Wydział Geodezji Urządzeń Rolnych realizuje przy pomocy problemowych zespołów badawczych powoływanych w miarę notrzeby. Ponadto w ramach Wydziału działają laboratoria specjalistyczne, których zadaniem jest obsługa naukowo-techniczna wszystkich zainteresowanych katedr i zespołów problemowych.Od początku istnienia Studium, a od 1 października 1967 roku — Wydziału Geodezji Urządzeń Rolnych, borykamy się z rozlicznymi trudnościami. Niektóre udało się już rozwiązać, inne — czekają na realizację. Poważnie na przykład wzrosło wyposażenie laboratoriów w podstawową aparaturę i sprzęt, choć nadal nie jest ono dostateczne. Ciągle natomiast poważnym utrudnieniem są braki lokalowe.Do tej pory udawało się jakoś rozwiązywać, ale gdy uwzględnimy fakt, że w 1975 roku studiować bodzie około 500 studentów (obecnie 315), notrzeby lokalowe wzrosną do 4,5 tys. m2 powierzchni użytkowej.Zachodzi więc pilna konieczność budowy nowego budynku w najbliższej 5-latce.W ciągu 8 lat istnienia Studium, a następnie Wydziału Geodezji Urządzeń Rolnych 325 absolwentów otrzymało dyplomy inżynierów geodetów. Warto przytoczyć niektóre dan» do- tvczace miejsc zatrudnienia absolwentów. Największa ich liczba podjęła pracę w województwie olsztyńskim — 183, w białostockim — 33, w warszawskim — 22. w kieleckim 16 i w gdańskim — 15. Dane te świadczą o spełnieniu zasadniczego celu Dostawionego Wvdzialowi Geodezji Urządzeń Rolnych.Od roku 1960, w którym powołano do życia Studium Geodezji Urządzeń Rolnych, poważnie wzrosła kwalifikowana kadra naukowo-dydaktyczna, notująca na swym koncie wiele cennych osiągnięć, a wśród nich 131 publikacji 

naukowych i 90 referatów. Aktualnie opracowuje się dalszych 49 tematów badawczych.Obok naukowców, także studenci skupieni w 3 kołach naukowych (astronomicznym, Lnstrumentoznawczym i geodezyjnych urządzeń terenów rolnych) opracowują szereg tematów. Tylko w roku akademickim 1967/68 opracowano 12 tematów, a na seminariach wygłoszono 9 referatów.W celu spopularyzowania wiedzy geodezyjnej koła naukowe organizują także wystawy i pokazy instrumentów, połączone z prelekcjami i projekcją filmów.W Iipcu i sierpniu 1968 roku zorganizowano dwa obozy naukowo-badawcze, w których uczestniczyło 35 osób. Jednym z celów tych obozów było opracowanie dwóch tematów: „Badanie układu dróg transportu rolnego w terenach górskich” — w Międzybrodziu Żywieckim, i „Badanie przesuwania się ruchomych piasków Mierz°i Łebskiej” — w Rabce koło Łeby.W 1967 roku, z okazji przekształcenia Studium Geodezji Urządzeń Rolnych w Wydział, Rada Wydziałowa ZSP przy współudziale ZMS i ZMW podjęła inicjatywę organizowania rokrocznie uczelnianych „Dni Geodetów”, trwających w okresie Międzynarodowego Tygodnia Studentów, to j°st 10—17 listopada. Celem „Dni Geodetów” jest popularyzacja wiedzy geodezyjnej, zaprezentowanie dorobku kół naukowych oraz pogłębienie zainteresowania studiami.W czasie kilku dni wypełnionych ciekawymi prelekcjami, pokazami instrumentów i projekcjami filmów geodezyjnych, odbywają się także konkursy i rozgrywki. Do takich należy zaliczyć:

Z Koła Naukowego Geodetów WSR w KrakowieNaukowe Koło Studentów Geodezji powstało w 1961 roku, równocześnie z otwarciem Oddziału Geodezji Urządzeń Rolnych przy Wydziale Melioracji Wodnych Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie.W pierwszych latach Koło rozwijało swą działalność mimo dużych trudności lokalowych i braku kadry fachowej. Obecnie stale wzrasta liczba członków Koła i podnosi się wartość prac wykonywanych przez jego członków. W Kole mogą pracować wszyscy studenci z roku drugiego i starszych lat, którzy wyróżniają się pasją badawczą i pragną jak najlepiej przygotować się do pracy zawodowej i społecznej. Swoje zainteresowania koledzy zrzeszeni w naszym Kole mogą rozwijać w różnych sekcjach więżących się z typowymi pracami geodezyjnymi oraz zastosowaniem geodezji w różnych dziedzinach życia. Są to sekcje: 1. Geodezji. 2. Urządzeń rolnych, 3. Archeologii, 4. Fotogrametrii,5. Speleologii, 6. Astronomii i Geodezji Wyższej.

— turniej brydżowy między studentami a pracownikami naukowymi,— mecze siatkówki, tenisa stołowego, piłki nożnej — studenci — pracownicy naukowi,— konkurs pt. „Co wiem o geodezji” itp.Innowacją tegorocznych „Dni” był konkurs o nagrodę „Złotego Pionu”. Składał się on z kilku zadań praktycznych i pytań teoretycznych.Pierwszym trzem 2-osobowym zespołom w łącznej punktacji przyznano złote, srebrne i brązowe miniatury pionów.W 1968 roku nagrodę „złotego pionu” przyznano kol. Jerzemu Mikołajczykowi, studentowi IV roku i Władysławowi Ficakowi — studentowi III roku. Dzięki świetnej organizacji i znakomitej informacji plakatowej i radiowej w „Dniach Geodetów” udaje się wciągnąć prawie całą młodzież akademicką do wspólnej i pożytecznej zabawy.A jakie są perspektywy rozwoju Wydziału Geodezji Urządzeń Rolnych?Obecnie pracuje się nad usprawnieniem działalności Wydziału przez zwiększenie wpływu ZSP, ZMS i ZMW, na rozwiązywanie spraw dotyczących studiów, w Radzie Wydziału, Radzie Dydaktyczno-Wychowawczej oraz radach poszczególnych lat studiów. Dąży sie do ulepszenia systemu wychowania, a także czyni się starania o uzyskanie lepszego wyposażenia w sprzęt i aparaturę naukowa oraz poprawę sytuacji lokalowej. Ostatnio coraz bardziej realne stają się plany utworzenia przv Wydziale Geodezji Urządzeń Rolnych — studiów zaocznych i studiów podyplomowych.
Kazimierz Olejnik

Osztyn

Na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym, które odbyło się 5.XII.1968 roku, każda sekcja przedstawiła swój całoroczny dorobek w czasie kadencji przewodniczącego naszego Koła kol. Leonarda Olbrychta i opieki z ramienia katedry — mgr inź. Krzysztofa Dymowskiego.
Sekcja Geodezji — w ubiegłym roku opracowano trzy referaty naukowe: 1. Zastosowania rachunku prawdopodobieństwa w urządzeniach statystycznych. 2. Graficzne przedstawienie wzorów kombinatoryki. 3. Metody nawiązania ciągów poligonowych. Referaty te zostały wygłoszone na III Międzywydziałowej Sesji Kół Naukowych WSR w Krakowie, w maju 1968 roku.
Sekcja Urządzeń Rolnych — pracę tej Sekcji najlepiej obrazuje referat pt. „Struktura użytków rolnych w zależności od ich wielkości”, który był wygłoszony na Ogólnopolskim Seminarium Kół Naukowych Geodetów z zakresu urządzeń rolnych (w maju 
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ub. roku), zorganizowanym na Politechnice Warszawskiej.Sekcja Archeologiczna — w ubiegłym roku akademickim rozpoczęła prace nad dwoma obiektami archeologicznymi, które są aktualnie kontynuowane.Sekcja Fotogrametrii — ze względu na słabe wyposażenie w sprzęt fotogrametryczny, prace tej Sekcji zostały dopiero zainicjowane. Na podkreślenie zasługuje fakt wykonania po raz pierwszy w historii naszego Koła zdjęć barwnych. Sekcja ta, w ramach współpracy z NOT, wyświetliła filmy o tematyce geodezyjnej dla studentów drugich lat nauki.Sekcja Speleologiczna — zajmowała się pomiarami jaskiń. Wykonano pomiar Groty Łokietka pod Ojcowem i Jaskini Nietoperzowej, Ciemnej i Ko- ziemicy. Członkowie tej Sekcji opracowali nową metodę fotogrametryczną pomiaru jaskiń i wygłosili referaty wiążące się z tymi pomiarami pt. „Niektóre problemy wiążące się z pomiarami jaskiń” i „Pomiary profili poprzecznych jaskiń metodą fotograficzną”.Prace tej Sekcji, opracowane w formie atlasu, zostaną przekazane dyrekcji Ojcowskiego Parku Narodowego.Członkowie naszego Koła brali u- dział w letnich obozach naukowych, 

zorganizowanych w Limanowej i Bieszczadach. Prace wykonane na obozie „Limanowa 68” miały charakter prac społeczno-użytecznych, a opracowane materiały przekazano we wrześniu przedstawicielom Powiatowego Prezydium Rady Narodowej w Limanowej.Sekcja Urządzeń Rolnych zorganizowała obóz w Bieszczadach, na którym opracowano wstępny projekt urządzenia terenu doliny rzeki We- tlinki, obecnie są kontynuowane prace kameralne. Prace wykonane na tym obozie zostaną przekazane do Wojewódzkiego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Rzeszowie.Członkowie naszego Koła, przebywający na letnich obozach naukowych, lepiej mogą poznać swoją przyszłą pracę oraz ugruntować wiadomości zdobyte na uczelni.Wykonaliśmy też kilka prac społeczno-użytecznych na terenie miasta Krakowa. Są to:1) pomiar niwelacyjny pod uporządkowanie terenu obok DS „MŁODOŚĆ” przy ul. Urzędniczej, 2) pomiar niwelacyjny, który posłuży do opracowania projektu odwodnienia miasteczka studenckiego, 3) pomiar sytuacyjno-wy- sokościowy pod rozbudowę szkoły na Woli Justowskiej.Wybraliśmy nowy zarząd, którego przewodniczącym został kol. Z. Wę

grzyn, zastępcami przewodniczącego koledzy A. Borowiecki i A. Wołano, sekretarzem kol. J. Krężel, skarbnikiem. kol. St. Dwornik.Do Komisji Wnioskowej naszego Koła wpłynęły następujące projekty dotyczące dalszej pracy: kontynuowanie akcji społeczno-użytecznej w Limanowej, rozpoczęcie prac w Dąbrowie Tarnowskiej, zwiększenie liczby u- Czestnikow obozów naukowych. Postanowiono także przedłożyć prośbę do Rady Uczelnianej Związku Studentów Polskich o dofinansowanie akcji pomiarów speleologicznych na wyjazdy w czasie semestru oraz nawiązać kontakty z kołami naukowymi innych krajów, na zasadzie wymiany obozów naukowych. Postanowiono także organizować w bieżącym roku akademickim spotkania i dyskusje z rolnikami na wsi, na temat komasacji i wymiany gruntów.Działalność naszego Koła może rozwijać się dzięki dużej pomocy pracowników naukowych naszej uczelni. Tą drogą pragniemy podziękować za opiekę nad naszym Kołem: doc. dr inż. Annie Łoś, doc. mgr inż. J. Rabczu- kowi, dr inż. Μ. Kowalskiemu, mgr inż. W. Zurawelowi, mgr inż. K. Dym- kowskiemu, mgr inż. L. Łapińskiemu, mgr inż. A. Kobyłeckiemu.
Władysława Mieluch

Kraków

IN MEMORIAM

W dniu 3 grudnia 1968 roku zmarł Kolega inż. Romuald Ronisz, długoletni pracownik Warszawskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego oraz byłego Biura Pomiarów Zarządu Miejskiego miasta stołecznego Warszawy.Kolega R. Ronisz urodził się 15 Iip- ca 1903 roku w Słupsku, w okolicach Mławy. W końcowych latach I wojny światowej służył w Wojsku Polskim w 8 Pułku Artylerii Polowej.Pracę zawodową rozpoczął w 1921 roku w Biurze Pomiarów Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy. Od tego momentu po kres swego żywota pozostał wierny Warszawie. Nigdy jej nie opuścił i zawsze pracował dla jej świetności, zajmując Odpowiedziaine stanowisko bądź to w organach służby geodezyjnej, bądź w Warszawskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym, którego był samodzielnym pracownikiem do ostatnich chwil swego pracowitego żywota.

Inż. Romuald Ronisz

Obok pracy Zavzodowej Kolega R- Ronisz wiele czasu poświęcał pracy społecznej i już przed wojną brał czynny udział w pracy Związku Zawodowego Pracowników Samorządowych.We wrześniu 1939 roku trierze czynny udział w ochranie gmachu i mienia Wydziału Pomiarów przy ulicy Żelaznej. Podczas okupacji hitlerowskiej działa w konspiracji i pod pseudonimem „Jur” bierze czynny udział w Powstaniu Warszawskim w 122 plutonie Zgrupowania „Kryski” na Czer- niakofwie. Po upadku Czerniakowa, ranny i kontuzjowany, przeprawił się przez Wisłę i już 1 października zgłosił się do pracy w Zarządzie Miejskim m. Warszawy, mieszczącym się wówczas przy ulicy Otwockiej.Po wyzwoleniu bierze czynny udział w pracach Związku Mierniczych R.P., w którym przez szereg kadencji pracuje w Zarządzie Głównym. Szczególnie dużo czasu i pracy poświęca Kol. R. Ronisz sprawom samopomocy koleżeńskiej. Od momentu powołania w Stowarzyszeniu w roku 1949 komórki samopomocy koleżeńskiej pod na
zwą Fundusz Pośmiertny — Kol, 

R. Ronisz był do końca swego życia członkiem Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP i nie szczędził swego czasu i sił, aby sprawy samopomocy postawić w Stowarzyszeniu na najwyższym poziomie.Kolega Romuald Ronisz odznaczony był: Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari, Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945 r., Medalem za Warszawę 1939—1945, Krzyżem Partyzanckim, Odznaką Grunwaldzką, Brązowym Krzyżem Zasługi, Srebrną Odznaką Honorową m. st. Warszawy, złotą odznaką „Za Zasługi w dziedzinie geodezji i kartografii”, Srebrną Odznaką Honorowa NOT, złotą odznaką związkową Związku Zowodowego Pracowników Samorządowych m. st. Warszawy z 1939 r. i innymi.Pochowany został na Cmentarzu Komunalnym na Powązkach (dawnym wojskowym) w kwaterze obrońców Czerniakowa.Spoczął w żołnierskiej mogile wśród towarzyszy walki.Cześć Jego pamięci.
Stanislaw ZabrzycM
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J-4 MLMN
Rozwiqzanie zadania nr 64Zadanie nr 64 po-dobało się czytelnikom, gdyż nadesłano na nie 40 odpowiedzi z licznymi, ciekawymi uwagami.Kol. K. Malewicz z Radomska określił je jako „zadanie bez „haczyka”, ale prawdopodobne w praktyce”.Kol. L. Strutyiiski z Blachowni Śląskiej — uznał je za niezbyt trudne, lecz za to bogate w elementy „sztuki geodezyjnej”.Zwrócono uwagę na sposób wyznaczania w terenie punktu S2, co w sposób następujący uzasadnił na przykład kol. J. Woźniak z Mińska Mazowieckiego: „Ponieważ rzędna punk

tu S2 ma wielkość nie nadającą się do wyznaczenia w terenie za pomocą węgielnicy, należy ją wyznaczyć za pomocą teodolitu”.Zwrócono również uwagę, że — jak to się często zdarza w praktyce — pomierzone długości 24—25 i 25—26 nie odpowiadają tym długościom, obliczonym ze współrzędnych, i wprowadzono Odipowiednie poprawki.Tak na przykład kol. J. Wudel z Łodzi, który nadesłał niezwykle staranne rozwiązanie, wprowadził do obliczeń specjalne współczynniki poprawek długości.Tok samych obliczeń był następujący:— obliczenie współrzędnych punktów AiS,— obliczenie azymutu i długości A—S,— obliczenie długości AS1, AS2 i kąta a,— obliczenie współrzędnychSi i S2,— obliczenie rzędnych i odciętych dla punktów Si i S2.

Obliczenia były proste, choć pracochłonne, jedni uwzględniali poprawki na rzecz długości 14—25 i 25—26, inni nie, a i same obliczenia prowadzone były z różną ilością znaków. Nieuniknione są więc drobne rozbieżności w odpowiedziach, na ogół w drugim znaku po przecinku.Wszystkie te obliczenia uznane zostały za prawidłowe.W wyniku losowania nagroda główna w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich, przypadła kol. Wiktorowi Gogolihskiemu z Krakowa.Nagrody w postaci książek — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich, wylosowali koledzy: K. Soszyński ze Zgorzelca, Andrzej Talar z Kędzierzyna, Juliusz Wudel z Łodzi, Bogusław Pakuła z Puław i Grupa Wykonawcza z Kombinatu Siarki w Machowie.
St. J. T.

Jan Wożniak (Mińsk Mazowiecki), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Wiktor Pietru- łan (Szczecin). Witold Kuckiewicz (Warszawa), Renata Socha (Gliwice), Ksawery Malewicz (Radomsko), Wojciech Michalski (Ostrów Mazowiecki), Marian Jal- brzychowski (Białystok), Wiktor Gogoliń- Skd (Kraków), Zdzisław Kopański (Kielce), Longin Strutyński (Blachownia Śląska), Jan Zogorski (Lubin Legnicki), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Agnieszka Μ. Lo- 

rozwiązanie zadania nadesłalirene (Rymanów), Andrzej Stanoszek (Opole), Powiatowe Biuro Geodezji i UR w Rzeszowie (Rzeszów), Kamil Kasprzycki (Bielsko Biała), Józef Zdyb (Ostrowiec Świętokrzyski), Jan Kozik (Rybnik), Henryk Kasiński (Sandomierz), K. Soszyński (Zgorzelec), Andrzej Tabor (Kędzierzyn), Alfred Kałuża (Zalesie Śląskie), Zbigniew Sanigorski (Wrocław), Zbigniew KOtliński (Jarosław)> Juliusz Wudel (Łódź), Jan Pietrzyk (Wrocław), Włodzimierz Kuberka 

(Poznań), Zygmunt Lotka (Katowice). Henryk Liberek (Jarocin), Mieczysław’ Gabryel (Poznań), Barbara Wiosna (Radlin, pow. Wodzisław Śląski), Roman Pustółka (Nie- dobrzyce pow. Rybnik), Henryk Gniew- czyk (Ruda Śląska — Kopalnia Pokój), Bogusław Pakuła (Puławy), Eugeniusz Kowolik (Ruda Śląska), Grupa Wykonawcza — Kombinat Siarki w Machowrie (Machów), Edmund Musiał (Radomsko), Krystyna Nowacka (Wielichowo, pow. Kościan). Wiesław Kalinowski (Warszawa).

Zadanie nr 69 NAGRODAObliczyć domiary punktu F, nieczytelne na starym szkicu polowym. Dane — jak na rysunku.Nadesłał kol. Zygmunt Kurdyn z Gdańska.Rozwiązanie zadania nadesłać należy do dnia 10 czerwca 1969 roku.Uwaga: W rozwiązaniu zadania nr 63 (w zeszycie 2/69) podano mylnie ilość odpowiedzi 49 zamiast 63.
4

Za prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.

SprostowanieW sprawozdaniu z XXII Zjazdu Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich, 
które ukazało się w zeszycie 7 (lipiec) z 1968 r. w podpisie pod fotografią zamiesz· 
czoną w szpaltach 2 i 3, na stronie 292, opuszczone zostało nazwisko kolegi Teodora 
Denisowskiego, co niniejszym prostujemy,
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RICHESON a. W. English Land Measuring to 1800. 
Instruments Practice. Cambridge, Mass. 1966, The Society for the History of Technology and the M.T.I. Press, ss. 214, rys. 33, bibliogr. indeks.

Pomiary gruntów stają się potrzebne z chwilą powstania współzawodnictwa o zajęcie ziem mających największą wartość dla uprawy. Pomiary te występują najwcześniej w krajach o dużym zagęszczeniu ludności — Mezopotamii i w dolinie Nilu. Początki rolnictwa na wyspach brytyjskich datują się jeszcze sprzed inwazji rzymskiej, lecz czy w tym czasie zachodziła już potrzeba wykonywania pomiarów — nie da się stwierdzić. Najazd normandzki i późniejsza gospodarka Wilhelma Zdobywcy oraz jego następców dążyły do uporządkowania spraw władania ziemią. Z okresu około 1277 r., za panowania Edwarda I, pochodzi normalizacja miary długości; jednostką tej miary został pręt równy 161∕≡ stopom angielskim.Miernictwo jako nauka i jako zawód pojawia się w Anglii dopiero z początkiem XVI wieku. Stosownie do tego autor ujmuje treść książki w sześć rozdziałów.W rozdziale I — znajduje się krótki przegląd techniki mierniczej w krajach starożytnego Wschodu oraz w Grecji i Rzymie, a następnie, już w średniowieczu, na kontynencie Europy. Rozdział ten kończy przegląd osiągnięć technologii miernictwa w omawianym okresie do XVI wieku.W następnym rozdziale przedstawiono stosunki rolne panujące na wyspach brytyjskich od czasów najazdów Anglosasow aż do końcaXV wieku. Omówiono też stan nauki w zakresie matematyki oraz pierwsze, pochodzące z XIV wieku, zabytki kartograficzne. Zakończeniem rozdziału jest podsumowanie i przedstawienie stanu nauki i praktyki mierniczej w końcu XV wieku.W rozdziałach IH i IV ujęto charakterystykę miernictwa w Anglii wXVI wieku z tym, że rozdział HI obejmuje pierwszą połowę tego wieku, a rozdział IV — drugą. Wstępem do każdego rozdziału jest przedstawienie ogólnych warunków charakteryzujących rozpatrywany okres, a zakończeniem — podsumowanie tego okresu.Epoka Renesansu znalazła swój wyraz również i w rozwoju miernictwa. Prace geometrów greckich i rzymskich stały się teraz dostępne badaczom europejskim, którzy korzystali z nich w szerokim zakresie. W tym też okresie pojawiają się pierwsze prace oryginalne. Pierwsza ange1oka książka o miernictwie została wydana w 1523 r. Jest to „The Book of Husbandry” napisana przez mistrza Fitz- herberta. Zgodnie ze znaczeniem angielskiego wyrazu ,,surveying” książka traktuje w pierwszym rzędzie o administracji nieruchomości, a technika wykonywania pomiarów zajmuje 

w niej mało miejsca. Dziełko to doczekało się 7 wydań w XVI wieku i jednego w XVH wieku.Ogółem w XVI wieku wydano w Anglii jeszcze dziesięć książek z zakresu miernictwa i administracji nieruchomości. Wśród nich należy wymienić dziełko Wiliama Bourne’a „A Book Called the Treasure fot Travellers” (1578) z opisem „sieci” triangulacyjnej, polegającej na wcięciu w przód szeregu punktów z końców znanej bazy (sposób opisany po raz pierwszy przez Gemmę Frisiusa w 1529 r.) oraz książki Leonarda Diggesa „A Booke Named Tectonicon” (1556) oraz „A Geometricall Treatise Named Pantometria" (1571), w której pojawia się po raz pierwszy wyraz „theo- delitus” (teodolit) oraz opis instrumentu o konstrukcji zbliżonej do teodolitu (koło poziome i pionowe) nazwanego przez autora „instrument topographical”. Cyprian Lucar w dziełku „A Treatise Named Luear Solace” (1590) opisuje stolik topograficzny i sposób posługiwania się nim.Wiek XVI zaznaczył się dużym postępem w nauce i praktyce miernictwa. Skonstruowano nowe instrumenty miernicze: teodolit i stolik kartograficzny oraz przyswojono sobie nowe metody pomiarów: „triangulację opartą na dwu punktach stałych i metodę stolikową. W instrumentach ką- tomierczych zaczęto stosować noniusz wynaleziony przez Pedro Nuneza i opisany w jego rozprawie „De Crepusculis Liber Unus” (1542).Wiek XVII, któremu autor poświęcił V rozdział swego dziełka, charakteryzuje się szerokim rozwojem nauczania, zwłaszcza w zakresie nauk ścisłych i przyrodniczych. Już w 1616 roku zanotowano, że uczono geometrii i pomiaru gruntów różnymi instrumentami. W 1619 roku profesor geometrii Uniwersytetu w Oxfordzie powinien był uczyć i objaśniać „wszelkiego rodzaju arytmetykę, tak speku- latywną jak i praktyczną” oraz „powinien pokazać praktykę geometrii swych słuchaczom (którzy będą chcieli uczęszczać na nią) w polu lub w miejscach w pobliżu uniwersytetu”. Uczono więc „ułamków dziesiętnych (tak!), algebry i Iogarytmów”. Miernictwo zaczęli uprawiać ludzie przygotowani do tego teoretycznie i praktycznie. Ten stan rzeczy znajduje od- b⅛ie w literaturze zawodowej. W XVII wieku wydano dziewięć książek o miernictwie. Niektóre z nich osiągały po 4 a nawet 5 wydań. Na bliższą uwagę zasługują: ,.Speculum To- POgraphicum or the Topographical Glasses” — Artura Hoptona, wydana w 1611 r. W książce opisano szczegółowo instrument kątomierczy, nazwany przez autora „topographical glass”, 

którego limbus posiada aż pięć różnych podziałów (podział stopniowy jest wykonany tak jak podziałka transwersalna); na denku busoli umieszczono rysunek zegara słonecznego umożliwiającego orientację według południka geograficznego. Znajduje się tam również opis stolika topograficznego. Hopton opisuje też „sieć” triangulacyjną złożoną z kilku punktów wciętych w przód z końców bazy, lecz na rysunku jeden z punktów jest wcięty z dwóch innych, uprzednio wyznaczonych, a oprócz tego pokazano szereg wizur łączących punkty sieci.Aaron Rathborne w swym dziełku „The Surveyor in Foure Bookes”, wydanym w 1616 r., opisuje wszystkie używane wówczas instrumenty kąto- miercze znane już z poprzednich opisów oraz podaj e szczegółowe wskazówki sporządzania łańcucha mierniczego długości 2 prętów angielskich (198 cali) z podziałem dziesiętnym (na 10 części pierwszych — ,,primes” — z dalszym podziałem na części drugie — „seconds” — po l49∕50 cala każda).Niezależnie od Rathborne’a 4-pręto- wy łańcuch (66 stóp) podzielony na 100 części zaproponował w 1620 r. astronom Edmund Gunter. Ten „łańcuch Guntera” był używany powszechnie przez mierniczych angielskich aż do ostatnich czasów. Rath- borne daje następujące wskazówki co do sposobu pomiaru danego gruntu: ,należy mierzony grunt obejść po jego obwodnicy mierząc kąty załamania i długości odcinków granic. Wyniki pomiarów należy zapisać w dzienniku pomiarowym, którego wzór jest podany na rysunku.William Leybourn wydał w 1650 r. krótką książeczkę ,,Pantometria or the Whole Art of Surveying”; dziełko to rozszerzone ukazało się powtórnie w 1653 r., pod zmienionym tytułem: „The Compleat Surveyor: Containing the Whole Art of Surveying of Land” i doczekało się pięciu dalszych wydań. W książce oprócz zwykłych opisów instrumentów przedstawiono następujące metody pomiarów nieruchomości: metodę biegunową w trzech wariantach: z jednym biegunem w środku mierzonego terenu, ze stanowiskiem na jednym z punktów obwodnicy oraz z dwoma stanowiskami wewnątrz obwodnicy. Następnie jest przedstawiony pomiar stolikiem ustawianym na kolejnych punktach obwodnicy i w końcu pomiar oparty na związku liniowym.Wiek XVII charakteryzuje się szeregiem wynalazków, względnie upowszechnieniem wcześniejszych wynalazków. Z zakresu miernictwa należy tu wymienić urządzenie podnoszące
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dokładność odczytywania podziałów, wynalezione przez Piotra Vernier w 1631 r. W instrumentach astronomicznych, a następnie i geodezyjnych zaczęto stosować lunetę (co do której przyjmuje się, że wynaleźli ją kolejno: Roger Bacon (ok. 1270 r.), Porta (ok. 1558 r.), Leonard Digges (ok. 1571 r.), Jan Lippershey i Zachariasz Jansen (w 1608 r.), i w końcu Galileo Galilei (w 1609 r.), który jest powszechnie uważany za jej wynalazcę, najpierw typu Galileusza a od 1611 r., udoskonalonego typu Kepplera. W 1638 r. William Gascoigne buduje mikrometr okularowy używany w obserwacjach astronomicznych. W 1664 r. Włoch Geminiano Montenari wynalazł dalmierz nitkowy, a w 1666 r. Melchisedech Thevenot opublikował swój wynalazek Iibeli.Wynalazki te nie weszły od razu w szerokie użycie, zwłaszcza u Anglików, których już wówczas cechował > konserwatyzm. Natomiast w XVII wieku mierniczowie brytyjscy ujednolicili zarówno swe instrumenty, jak i metody pomiaru. W opracowaniach wyników zaczęto stosować trygonome- ` trię i Iogarytmy. Zarzucono ostatecznie sznur służący do pomiaru długości, stosując łańcuchy: początkowo Rathborne’a a następnie Guntera.Szósty rozdział książki zawiera opis miernictwa brytyjskiego w XVIII wieku. Już na początku tego wieku zaznacza się znaczne podniesienie i upowszechnienie oświaty. Kształcenie młodzieży przenosi się z uniwersytetów do szkół średnich, w których kładziono duży nacisk na praktyczne stosowanie nabytych wiadomości z arytmetyki, algebry, geometrii i trygonometrii. W zakresie budowy instrumentów następuje dalszy postęp. Na tym polu wybija się na pierwsze miejsce zdolny mechanik Jonathan Sisson, którego instrumenty wyróżniały się niezwykle dokładnie wykonanym podziałem limbusów.Ukazuje się cały szereg podręczników miernictwa, wśród których największe uznanie znalazł „A Treatise of Practical Surveying Roberta Gibsona, który w okresie od 1739 do 1839 r. osiągnął 4 wydania w Anglii i 21 wydań w Ameryce.Wśród autorów tych podręczników daje się zaobserwować dość dziwne zjawisko ucieczki od pomiarów kątowych i zalecanie pomiarów wyłącznie liniowych, opartych na związku liniowym. Jako zalety tej metody wymienia się jej większą dokładność 
f oraz prostotę. Konstrukcja i wykonanie instrumentów kątomierczych czynią dalsze postępy. Obok Sissona występują dalsi wybitni mechanicy: George Graham, John Bird i w końcu stulecia najsławniejszy mechanik brytyjski Jesse Ramsden.Pracowali oni kolejno nad doskonaleniem metod wykonywania podziałów kół. Pracę tę wykonywano początkowo ręcznie, sposobem połowienia i trójpodziału kąta; narzędziem stosowanym w tej pracy był precyzyjny cyrkiel drążkowy, którym można było odkładać zadane odcinki z błądem nie przekraczającym 0,00062 cala. Praca ręczna była bardzo powolna; wykonanie podziału kwa-

drantu o promieniu 4 stóp zajmowało ponad 50 dni żmudnej pracy. Wysiłki mechaników, mające na celu zbudowanie precyzyjnej maszyny podziałowej, zostały uwieńczone powodzeniem dopiero w 1768 r., gdy ks. de Chaulnes w dziele ,,Nouveslle méthode pour diviser les instruments de mathématiques et d’astronomie” opisał taką maszynę. Budową maszyn podziałowych w Anglii zajął się Jesse Ramsden. Pierwsza jego maszyna z 1768 r. nie była jeszcze doskonała, lecz następne były coraz lepsze i w końcu w 1777 r. Ramsden zbudował maszynę podziałową, za którą otrzymał nagrodę wynoszącą L 615 od Komisji Długościowej.O ile dawniej mierniczowie brytyjscy pracowali na zlecenia udzielane im przez właścicieli gruntów, to w XVIII wieku zostają wykonane pierwsze prace pomiarowe dla państwa. Są to pomiary dla wykonania map topograficznych kraju. W 1747 r. rozpoczęto duże pomiary topograficzne w górach Północnej Szkocji. Do wykonania tych prac powołano Urząd Pomiarów (Ordnance Survey). Ukoronowaniem prac geodezyjnych w XVIII wieku było wykonanie sieci triangulacyjnej Hounslow Heath. Pomiar ten rozpoczęto z inicjatywy francuskiej. W 1783 r. Francja zwróciła się z propozycją połączenia łańcuchem triangulacyjnym obserwatoriów astronomicznych w Paryżu i w Greenwich. Bazę tego łańcucha umieszczoną w Hounslow Heath pomierzono w 1784 r. kilkakrotnie, różnymi przymiarami bazowymi, i przyjęto ostatecznie pomiar wykonany łatami szklanymi. Obserwacje kątowe rozpoczęto w 1787 r.; użyto do nich wielkiego teodolitu Ramsdena z Iimbusem o średnicy 3 stopy, dzielonym co 1' i odczytywanym za pomocą dwóch mikroskopów z mikrometrami do 1". Teodolit ten oraz drugi jeszcze identyczny instru
Geodezja 
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Nr 5 — wrzesień—październik 1968 r.— A. Egri — Znaczenie prawa o u- życiu ziemi. — L. Miskolczi — Kilka uwag o problemach badania pionowych ruehʤv skorupy Ziemi. — O. L’ a n s e — Relacje między błędem średnim a liczbą obserwacji. — D. Drakos — F. Horvath — Gy. Tarcsai — Wykorzystanie dla celów geodezyjnych krzywych dotyczących zjawiska Dopplera dla sztucznych satelitów Ziemi. — A. Detrekoi — O błędach granicznych przy pikieta- żu. — G. Vagacs — Projektowanie nalotów w fotogrametrii. — L. Reis — Prace geodezyjne na terenie rafinerii. — L. Balazs — Służba katastralna i unacześnianie jej danych. — L. Bacsatyai — Graficzna metoda określania zbieżności południków. KRONIKA. Gy. Winkler— Zastosowanie radiotelefonów przy pracach geodezyjnych. LJoo — Sympozjum o ruchach pionowych skorupy ziemskiej. 

ment zbudowany w 1790 r. były W ciągłym użyciu aż do 1862 r., a obecnie znajdują się w South Kensington Museum w Londynie.Książkę A. W. Richesona można określić raczej jako przegląd piśmiennictwa brytyjskiego z zakresu miernictwa niż jako studium o instrumentach i praktyce, co wynika z tytułu. Należy jednak uwzględnić fakt, że nawet w Anglii, nie znającej wojen prowadzonych w kraju (z wyjątkiem rewolucji lat 1640—1660) i związanych z nimi zniszczeń dorobku kulturalnego, nie zachowały się z odległych czasów inne dokumenty obrazujące stan i rozwój miernictwa i informacje można czerpać tylko z książek, których w ciągu omawianych trzech stuleci ukazało się w Anglii ponad 30 (ze wznowieniami ponad 60). Taki ożywiony ruch piśmienniczy świadczy o dużym zainteresowaniu miernictwem i o jego znaczeniu w społeczeństwie. Z przedstawionej literatury wynika, że mierniczowie brytyjscy stosowali takie same metody pomiarów i takie same instrumenty, jakie były współcześnie używane na kontynencie europejskim, a więc i w Polsce.
♦Układ książki jest pomyślany szczęśliwie. Przeznaczenie czterech rozdziałów (III—VI) na opis najważniejszego okresu (XVI—XVIII wieku) w dziejach rozwoju miernictwa, umieszczenie na wstępie każdego rozdziału opisu stosunków mających w danym Okresie wpływ na kształtowanie się miernictwa oraz syntetyczne podsumowanie tego okresu na końcu rozdziału — sprawiają to, że książkę czyta się łatwo, a w razie potrzeby odszukanie potrzebnej wiadomości nie jest trudne.

Tadeusz Bychawski

GÉOMÈTRE (Francja)
Nr 8—9 — sierpień—wrzesień 1968 r. F. Olivier — Stereometograf Model D. — A. Ie Breus — Libela cylindryczna. — J. Michel — Biegli sądowi w sprawach geodezyjnych.
Nr 10 — październik 1968 r. — Y. Guillerminet — Człowiek a maszyny elektroniczne. — R. Dubois — Sadownictwo w prowincji Anjou.
Nr 11 — listopad 1968 r. — E. Her- vier — Rachunki geodezyjne w topografii. — S. Malfois' — Parki narodowe w Owernii. — C. Lutton — Informacja ekonomiczna w zawodach technicznych.
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CI Tencnici erariali

Nr 1—2 — styczeń — luty, marzec — 
kwiecień 1967 r. — Μ. Unguendo- 1 i — Wpływ zmian termicznych na położenie pęcherzyka Iibeli. — B. Βοή if a c i no — Zagadnienia pomiarowe i szacunkowe w katastrze włoskim. — F. Forte — Aspekty teoretyczne dotyczące rozwoju miast i ich ekonomiki.

St, J. Tymowski
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Mgr inż. ANDRZEJ IDZIK UKD 528.74:515.51:528.932.3
Integralne systemy opracowania rzeźby terenuOkoło roku 1955 w fachowej prasie geodezyjno-kartograficznej w USA i Kanadzie zaczęły ukazywać się prace poświęcone automatyzacji w fotogrametrii, dotyczące między innymi rozwiązań sposobów przetwarzania zdjęć lotniczych oraz opracowań rzeźby terenu. Jednym z ośrodków zajmujących się tymi zagadnieniami był ARMY MAP SERVICE i PHOTOGRAPHIC SURVEY CORPORATION — Toronto, w którym zaczęto realizować pomysły będące obecnie dwoma głównymi kierunkami zastosowań automatyzacji w fotogrametrii dla opracowania rzeźby terenu.

Integralny system opracowania rzeźby terenu 
za pomocą pasków profilowychW ARMY MAP SERVICE prowadzono badania nad systemem kartowania, polegającym na profilowaniu modelu stereoskopowego. Zarys systemu, pierwsze prace i kontynuację badań przedstawiono najpierw w czasopiśmie Photogrammetric Engineering, w numerze 5 z roku 1957, w artykule „Let’s Go Over the Hill” [1], a następnie przez Leo J. Kosofsky’ego w „Untersuchung eines integrierenden Kartierungssystems”, w numerze 10 Nachrichten aus dem Karten- und Vermessungswesen, wydawanego przez Instytut Geodezji Stosowanej we Frankfurcie nad Menem. Twórcy tego systemu postawili sobie za zadanie, by wszelkie informacje niezbędne do stworzenia mapy, były uzyskane przy jednorazowym opracowaniu modelu stereoskopowego, a więc ortogonalny sposób przedstawienia fotograficznych szczegółów, jak również rysunkowe przedstawienie informacji o warstwicach, muszą spełniać wymogi obowiązujących przepisów. Zastosowano również „pamięć” — rejestrację do przeprowadzonych profili.Sposób opracowania rzeźby modelu przestrzennego polega na prowadzeniu znaczka pomiarowego po jego powierzchni w kierunku Y w instrumencie stereoskopowym (prostopadle do osi nalotu). W metodzie punktowej (dropped dot method), sztyft, (ołówek, rylec) koordynatografuRys. 1 Rys. 2

nanosi punkt wówczas, kiedy profil przecina określoną linię wysokości, będącą wielokrotnością interwału wysokości warstwie (rys. 1). W metodzie liniowej (dropped line method), po przekroczeniu kolejnych linii wysokości sztyft podnosi się lub opuszcza, kreśląc na przemian odcinki linii (rys. 2). W zależności od metody, łącząc naniesione punkty lub punkty końcowe linii profilowych, otrzymujemy war- stwice. W początkowym okresie prób wymagane było, aby druga osoba czuwała nad licznikiem wysokości Z i sztyftem koordynatografu, co było jedną z wad metody.Aby odpowiedzieć na pytania: czym charakteryzuje się ten sposób opracowania, jakie daje korzyści, a jakie ma wady — przeprowadzono próbę na instrumencie — ste- Teoplanigrafie C8 dla metody opracowania warstwie, będącej powszechnie w użyciu i dla metody linii omawianego systemu, w której obrano: interwał wysokości równy 100 stóp (30,48 m), a gęstość profilowania 50 prof, (cal/19,7 profili na cm). Dokonano porównania i okazało się, że:1. Pod względem zupełności przedstawienia form terenu metoda integralnego systemu jest korzystniejsza. Tłumaczy się to tym, że profilując gęsto model, z konieczności wychwytuje się wszelkie małe formy terenu.2. Dokładność jest tego samego rzędu, gdy przy prowadzeniu warstwie z linii profilowych posługujemy się modelem przestrzennym, lub niewiele mniejsza — bez tego środka pomocniczego.3. Czas opracowania był zdecydowanie na korzyść metody dotychczas powszechnie stosowanej. I tak dla obszaru, który wymagał na wykreślenie warstwie przy użyciu metody powszechnie stosowanej 4 godzin + 30 min dla ich wykształcenia, przy metodzie linii profilowych — 34 godz na przeprowadzenie 250 profili + 45 min — na wykreślenie warstwie.Niejednemu czytelnikowi nasunie się pytanie: „dlaczego myślano o tym? Ponieważ za pomocą integralnego systemu pracę można wykonać szybciej niż stosowanym dotychczas powszechnie sposobem. Należy zwrócić uwagę na interesujący szczegół, a mianowicie, że czas konieczny przy podziale modelu na profile jest niezależny od interwału wysokości i tak, przy cięciu 20-stopowym (6, 10 m) czas przy użyciu systemu integralnego niewiele się zwiększy, natomiast przy użyciu metody powszechnie stosowanej — około 5-krotnie. Z drugiej strony gęstość profilowania można zmniejszyć, przez co zyskuje się na czasie.Dalsze prace kontynuowano w kierunkach: badania zależności pomiędzy dokładnością pomiaru a ekonomiką procesu oraz konstrukcji aparatury. Na ekonomikę użycia integralnego systemu mają wpływ:— skala opracowania,— gęstość profilowania,— kąt nachylenia terenu,— struktura rzeźby terenu,— wysokość interwału,— szybkość profilowania.Dla wykluczenia niepewności (dwuznaczności) w rysowaniu, jak również dla ułatwienia kreślenia warstwie z linii profilowych, wprowadzono kilka ołówków o różnych kolorach lub sztyfty o różnych grubościach. Przez odpowiednie rozwiązania konstrukcyjne wyeliminowano czas zatrzymywania się przy nanoszeniu końców odcinków linii profilowych. Zastosowanie przy procesie przetwarzania różniczkowego „pamięci” dla rejestracji profili umożliwiło automatyczne nanoszenie linii profilowych już bez udziału operatora. Końcowym rezultatem było przeprowadzenie jednocześnie dwóch procesów: przetwarzania różniczkowego i kreślenia pasków profilowych.
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Myśl przewodnia integralnego Systemu opracowania rzeźby terenu za pomocą pasków profilowych znalazła uznanie i doczekała się realizacji przez szereg firm trudniących się produkcją instrumentów fotogrametrycznych. Na przykład firma Carl Zeiss-Jena wykonała urządzenie dodatkowe do Stereotrigomatu, tak zwany „orograf”, którego zadaniem jest rysowanie pasków profilowych bez jakichkolwiek dodatkowych obciążeń operatora. Sygnał przejścia profilu przez określone warstwy może być przedstawiony w różnych formach (rys. 3) [3], Sposób punktowy okazał się mało przydatny — raz z powodu konieczności zatrzymywania się dla postawienia punktu (powoduje stratę
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Rys. 3. Możliwości orografii : 1) orografía sposobem punktowym,2) orografía sposobem kreskowym z pojedynczą grubością kreski,3) orografía sposobem kreskowym z różnymi grubościami kresek,4) orografía sposobem kreskowym z różną grubością kresek, bezprzerʒrwania ciągu kresekczasu, a tym samym jest wadą konstrukcyjną) dwa — że przy bardzo małym interwale wysokości i przy skomplikowanej budowie rzeźby terenu jest rzeczą trudną przyporządkować odpowiednie punkty odpowiednim warstwicom. Najkorzystniejszym rozwiązaniem jest użycie orografii sposobem kreskowym — ciągłym, z zastosowaniem kilku grubości kresek. Ilość ich uzależniona jest od stosowanego cięcia Warstwicowego tak, by odpowiednio kolejne interwały odpowiadały stale odpowiednim grubościom kresek (pasków). W tym miejscu należałoby zwrócić uwagę, że wielu autorów proponuje używać „paski profilowe”, a to ze względu na to, by uniknąć kojarzenia z kreskowym przedstawieniem rzeźby terenu lub z kreskami rzeźby.Schemat urządzenia umożliwiającego ciągłe nanoszenie pasków profilowych, zastosowanego w Ortoprojektorze GZ-1, przedstawia rys. 4 [4]. Sruba napędzająca Z orto- projektora jest sprzężona za pomocą przekładni P z kołem sygnalizacyjnym K1 na którym naniesione są znaczki.

>wa- Iinii miodnie ,my- filo- zko- ►ma- ope- jed- 
V ego

Zmiana wysokości Z powoduje obrót koła K, a tym samym przesunięcie znaczka względem osi układu składającego się ze źródła światła, układu soczewek i lustra. Fragment znaczków, jaki znajduje się w danej chwili na osi, rzutowany jest na materiał światłoczuły S. Rys. 5 [3] przedstawia wycinek orografii wykonanej za pomocą Stereotrigo- matu.Podobnie jak w instrumentach stereoskopowych dla konwencjonalnych opracowań wysokościowych istnieją urządzenia do wybrania odpowiedniej skali wysokości dla 

skali modelu (takich możliwości w Stereotrigomacie jest 35), jak również do zestrojenia końców pasków z odpowiednimi wysokościami.Jednoczesne przeprowadzanie przetwarzania różniczkowego i orografii względem dotychczas stosowanego sposobu opracowania jest bardzo korzystne ze względu na duży zysk na czasie. Dalszą korzyścią jest to, że przy przymusowym profilowaniu całego modelu przestrzennego wychwytuje się wszystkie szczegóły terenu, co stwarza możliwości przejęcia części prac opracowywanych dotychczas metodą klasycznego topograficznego zdjęcia wysokości. Przed przystąpieniem do opracowania, w ramach prac przygotowawczych, należy dokonać analizy i podjąć szereg rozstrzygnięć co do ekonomiki i dokładności opracowania.Pierwszym z nich jest wybór odpowiedniej szerokości pasa przetwarzania. Ma on wpływ nie tylko na dokładność, ale i na ekonomikę. Stosowanie pasa o większej szerokości ∣powoduje zmniejszenie ilości pasów przetwarzania, a tym samym i profili, co daje w efekcie znaczne skrócenie czasu opracowania, a z drugiej strony — większy odstęp pomiędzy profilami — powoduje opuszczenie małych form terenu, przez co nastąpi spadek dokładności opracowania wysókościowego. Dobór maksymalnej szerokości pasa dla przetwarzania różniczkowego uwarunkowany jest nachyleniem terenu, natomiast dla opracowania wysokości decydujący wpływ ma kształt form terenu. Stosując przy wiel- kopostaciowej strukturze terenu większy odstęp pomiędzy profilami, można także osągnąć dobrą interpretację rzeźby. Więc przy wyborze pomiędzy ekonomiką a dokładnością, trzeba iść na kompromis.Przy małopostaciowej strukturze a niezbyt wielkim nachyleniu terenu znaczne poprawienie możliwości interpretacji rzeźby można uzyskać przez dobór możliwie małego interwału wysokości, co ma nieznaczny wpływ na przedłu

żenie czynności opracowania. Dalszymi parametrami, jakie należy uwzględnić, a które mają wpływ na dokładność i ekonomikę, są: prędkość profilowania, zaczernienie negatywów lub diapozytywów, moc światła systemu naświetlającego i czułość materiału fotograficznego. Ogólnie przy większych prędkościach profilowania opracowanie jest mniej dokładne, ale na jego wybór ma także znaczny wpływ struktura rzeźby terenu, jak również współzależność pomiędzy wspomnianymi parametrami. I tu przy wyborze należy pójść na kompromis pomiędzy dokładnością a ekonomiką.Inna trudność występuje, gdy warstwice biegną równolegle do kierunku prowadzenia profili. Późniejsze ich odtworzenie z pasków profili może być niemożliwe i wówczas pozostają dwie możliwości: albo zmienić kierunek profilowania Y na X (o ile konstrukcja instrumentu na to pozwala), albo opracować taki fragment ogólnie przyjętymi metodami. Na koniec należy zdecydować się na wybór skali modelu i przekładni pomiędzy skalą modelu a skalą przetwarzania różniczkowego, jak również pomiędzy skalą modelu a skalą orografii.
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Orografía może być wykonywana w innej skali niż orto- fografia!W instrumentach służących do przetwarzania różniczkowego i orografii ruch znaczka w kierunku Y, jak również przesunięcie na końcu pasa w kierunku X (o szerokość pasa) i zmiany ruchu w kierunku Y (tam i z powrotem), przebiegają automatycznie. Rola operatora sprowadza się tylko do utrzymania znaczka pomiarowego na powierzchni modelu stereoskopowego.Jedną z ważnych zalet omawianego systemu jest magazynowanie danych o profilach na taśmie magnetycznej lub na płytkach z warstwą grawerską, przez co można wykonywać orografię w innym czasie; przy ewentualnym fragmentarycznie błędnym opracowaniu nie powtarza się całego opracowania, a tylko dany fragment. Także przez sprzężenie z elektronowymi maszynami obliczeniowymi z odpowiednim zaprogramowaniem można je wykorzystać do przeprowadzenia szeregu obliczeń, na przykład obliczanie kubatury mas ziemnych przy pracach inżynierii budowlanej.Z dotychczas podanych wyników opracowań rzeźby terenu za pomocą pasków profili można stwierdzić, że:1) wpływ nachylenia terenu nie ma istotnego znaczenia na dokładność opracowania,2) dokładność jest większa niż 1‰ wysokości lotu,3) występuje duży średni błąd wysokości we wszystkich grupach nachyleń terenu,4) sposób łączenia końców pasków profili nie wpływa na dokładność opracowania rzeźby. (3 i 4 — jest spowodowane tym, że przyjmując odpowiedni odstęp pomiędzy profilami z góry określamy dokładność opracowania),5) równoczesne opracowanie przetwarzania różniczkowego i orografii jest szczególnie korzystne dla opracowań Srednioskalowych i w przypadkach, gdy zachodzi konieczność opracowania podkładów geodezyjnych w krótkim terminie.
Petaoautomatyczne opracowanie rzeźby terenuW PHOTOGRAMMETRIC SURVEY CORPORATION — Toronto, przeprowadzono prace nad urządzeniem symulującym całkowicie dotychczasowe czynności operatora na instrumentach stereoskopowych. Urządzenie to, nazwane Stereomatem, wykonane w formie przystawki do instrumentów o podwójnej projekcji, zostało dokładnie opisane w [7] i [8], Przez usuwanie różnic podłużnych i poprzecznych paralaks, zaobserwowanych w drodze elektronowo- optycznej, wykonuje ono następujące czynności:— wzajemną orientację,— pomiar wysokości punktów,— rysowanie lub rejestrację profili wzdłuż dowolnie zadanej linii,— kreślenie warstwie.Dla zaobserwowania różnicy paralaksy przyjęto sposób ruchomej plamki świetlnej (odpowiada znaczkowi przestrzennemu w instrumentach stereoskopowych) przemieszczającej się po ekranie oscylografu katodowego (rys. 6). Plamka ta za pomocą układu optycznego rzutowana jest na zdjęcia, a następnie doprowadzona do fotokomórek. Jasność znaczków świetlnych, po przejściu przez zdjęcia lotnicze, uwarunkowana jest zaczernieniem szczegółów leżących w danym momencie na osiach optycznych wspomnianych układów, a rejestrowana przez fotokomórki przetwarzana jest na elektryczne sygnały, które są wzmacniane i w formie natężeń porównuje się je dla określenia wielkości i znaku różnicy paralaks. Następnie wykorzystuje się je do wydawania rozkazów elektronowo-mechanicznym urządzeniom dla usunięcia tych różnic.Pomiar różnic poprzedniej paralaksy służy do przeprowadzenia orientacji, a podłużnej — dla podniesienia ekranu oscylografu katodowego. Schematy układów elektrycznych, jak również zasady działania urządzeń tego systemu znajdzie czytelnik w [7] i [8].Stereomat przystosowany do fotokartografu Nistrfego został zademonstrowany w roku 1960 na IX Kongresie Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego w Londynie. W materiałach archiwalnych tego Kongresu znajdujemy wyniki uzyskane za pomocą Stereomatu przystosowanego do fotokartografu Nistrfego i porównanie pel- noautomatycznego opracowania warstwie z opracowaniem konwencjonalnym na autografie Wild A7. Stwierdzono, że:

— instrument reagował na szczegóły o średnicy 0,1— 0,2 mm,— dokładność względem opracowania na A7 wynosiła 1----- wysokości fotografowania,3000— dokładność w terenie o nachyleniu do 10% odpowiadała dokładności, uzyskiwanej na instrumentach stereoskopowych I kategorii,— największą wadą było to, że w pewnych szczególnych przypadkach plamka świetlna traciła kontakt z powierzchnią modelu i wówczas instrument zaczynał „błądzić”.

*

>

W takich przypadkach wymagana była interwencja człowieka, który sprowadzał plamkę świetlną z powrotem na powierzchnię modelu. Tymi szczególnymi przypadkami mogą być: pas krzewów lub ¡pojedyncze szczegóły terenowe wystające ponad teren (zabudowa, samotne drzewa itp.). W pierwszym przypadku warstwice były przesunięte, a w drugim — znaczek poruszał się wewnątrz takiego wystającego szczegółu.Na X Kongresie MTF w Lizbonie (sierpień 1964 r.) zademonstrowano ulepszony stereomat przystosowany do aviografu Wild B8 i nazwany Stereomatem B8 [9] i [10].Omówione pokrótce w tym artykule systemy nie są jedynymi, istnieje ich więcej. Niektóre z nowych systemów zostały zademonstrowane na XI Kongresie MTF w Lozannie, w 1968 roku. LITERATURA1. C. S. Spooner, jr., S. W. Dossi and Μ. G. Misuiia — Let’s Go Over the Hill, PE 5/1957, 909—9202. L. J. Kosofsky — Untersuchung eines intergrienden Kartierungssystems, Narchrichten aus dem Karten- und Verme- Sungswesen, H. 10, S. 85—104 ,3. O. Weibrecht — Gleichzeitige Differentialentzerrung und Orographie mit dem Sterotrigomat-System, Verm. Technik 8/1966, 311—3184. H. K. Meier — Rrt und Genauigkeit der Höhendarstellung in Orthoprojektor Gigas-Zeiss, Bul. 2/1966, 65—695. O. Weibrecht — Anwendung der Differentialentzerrung bei der Herstellung von Karten und Plänen, Verm. Technik 6/1967, 201—2076. G. Hampel — Orthoprojektion und Grundkartenwerk 1 : 2500 unter besonderer Berücksichtigung der Höhendarstellung, Bul. 2/1967, 61—697. G. L. Hobrough — Automatic Stereo Plotting, PE 5/1959, 763—7698. K. P. Byczkowskij — K woprosu ob awtomatizaeji w fotogrammetrii, Geodeziija 1 Kartografija 1/1962, 63—719. R. Μ. De Graaf — Automation Characteristics of the STEREOMAT B-8, For presentation at the International Congress of Photogrammetry, September 196410. W. Löscher — Constructional Features of the B-8 —STEREOMAT, For presentation at the International Congress of Phorogrammetry, September 196411. R. E. Williams — The Automatic Map Compilation System, PE 1/1959, 103—11012. S. Bertman — The Universal Automatic Map Compilation Equipment, For presentation at the International Congress of Photogrammetry, September 196413. Μ. B. Scher — New Developments in Orthophotography, For Presentation at the International Congress of Photogrammetry, September 196414. J. W. Scharp, R. L. Christensen, w. L. Gilman a. F. D. SChulman — Automatic Map Compilation using Digital Techniques, For presentation at the Intentarnational Congres of Photogrammetry, September 1964, a. PE 2/1965, 223—239
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Kopie Cyjanotypowe są znane i stosowane w pracach geodezyjno-kartograficznych od kilkudziesięciu lat. Obraz Cyjanotypowy otrzymuje się przez kopiowanie stykowe z negatywu lub diapozytywu, wykorzystując zjawisko fotochemiczne redukcji soli żelazowych, w obecności światła aktynicznego.Cyjanotopie (zwane inaczej kopiami błękitnymi) najczęściej znajdują zastosowanie przy opracowaniach nowych map, jak również przy generalizacji map.Nowe mapy tworzy się między innymi przez wykorzystanie sekcji lub arkuszy map istniejących, zmniejszając je fotomechanicznie i w drodze montażu negatywów, scalając w jedną całość (w jeden obiekt), na przykład sekcje 1 : 1000 zmniejsza się do skali 1 : 2000. Negatyw powstały z montażu kopiuje się na papierze kreślarskim lub planszy z wkładką aluminiową (tak zwany korektostat). Otrzymany cyjanotyp wykreśla się tuszem po śladach linii rysunku ɪw kolorze niebieskim.Rysunek błękitny traktujemy jak gdyby był skartowany i wykreślamy według odpowiednich instrukcji lub warunków technicznych.Przy opracowaniach map w skalach kilkakrotnie mniejszych od skali map oryginalnych (na przykład opracowanie w skali 1 : 5000 na podstawie map oryginalnych 1 :1000) zachodzi konieczność uogólnienia treści nowej mapy (tak zwany proces generalizacji).Tak w jednym i drugim przypadku pominięty proces kartowania pozwala osiągnąć duże efekty ekonomiczne i estetyczne, na które składają się:— prawidłowość opracowania,— przyspieszenie pracy,— zwolnienie mocy produkcyjnej,— wykorzystanie zwolnionej mocy do innych zadań. Ważną cechą charakterystyczną kopii Cyjanotypowych jest to, że elementy (błękitne) nie wykreślone w tuszu (zbędne, na przykład nieaktualne) będą eliminowane w drodze fotograficznej.Błękit Turnbulla, związek chemiczny, z którego składa się obraz cyjanotypowy odbija promienie światła aktynicznego prawie tak samo jak powierzchnia biała międzyry- sunkowa, co zostało wykorzystane w fotografowaniu cyja- notypu. Materiałem fotograficznym, gwarantującym nieod- fotografowywanie się rysunku niebieskiego, jest materiał graficzny barwoślepy (na przykład Kodalith Orto Film Typ 3).Kopie Cyjanotypowe — jak już wspomniano — mogą być otrzymywane przez kopiowanie z negatywu (proces negatywowy) bądź z diapozytywu (proces pozytywowy) według schematu (rys. 1 i 2).Wariant I ma zastosowanie wtedy, kiedy skala opracowania nie różni się od skali oryginału (oryginał przeźroczysty) i zawsze wtedy, gdy skala jest różna lub ta sama, a oryginał nieprzeźroczysty (na przykład pierworys na planszy). Jest to proces stosowany obecnie w pracowniach reprodukcji.W wariancie II przedstawiono proces, w którym skala Otpracowania i skala materiału źródłowego (na przykład matryca astralonowa) są sobie równe.
Proces negatywowyZajmijmy się omówieniem procesu negatywowego z wyszczególnieniem czynności technologicznych, na które składają się:— przygotowanie roztworów do emulsji według jednej z podanych poniżej recept,

— powleczenie emulsją powierzchni papieru przy świetle przytłumionym lub przy lampie z filtrem koloru pomarańczowego (może być jasny),— wysuszenie emulsji na powierzchni papieru w drodze swobodnego odparowania lub nawiewu termowentylatorem,— nałożenie negatywu na powleczony emulsją papier,— umieszczenie papieru na styk z negatywem w kopioramie w celu naświetlenia,— wywołanie kopii za pomocą wody,— utrwalenie kopii roztworem kwasu solnego (o stężeniu maks. 2%),— płukanie w wodzie bieżącej około 4 min,— wysuszenie kopii.Uwagi ogólne: wysuszony gorącym powietrzem z termowentylatora karton z nadaną emulsją nie może być użyty w innym czasie (przechowywany), lecz wykorzystany tuż po wysuszeniu.W przeciwnym razie proces redukcji zachodzący pod wpływem ciepła w emulsji uniemożliwi uzyskanie kopii już po upływie paru dni (zaniebieszczone tło kopii). Jeśli chce- my powlec emulsją karton z przeznaczeniem do składowania (okres maksimum 2 miesiące), suszenie emulsji powinno być niewymuszone i powinno przebiegać w pomieszczeniu suchym (wilgotność względna ca 60%), przewiewnym o temperaturze pokojowej.W pomieszczeniach, w których: powlekamy papier, przechowujemy powleczony papier (jak również papier przeznaczony do cyjanokopii), przechowujemy watę używaną na tampony do nadawania emulsji, nie może znajdować się kwas solny techniczny. Obecność tego kwasu, a właściwie jego oparów w wyszczególnionych pomieszczeniach, prowadzi w efekcie do reakcji ze składnikami znajdującymi się w emulsji, co objawia się zazwyczaj niebieskimi smugami na kopii.
Rys. 2. Proces pozytywowyRys. 1. Proces negatywowy

Papier używany na kopie Cyjanotypowe powinien być dobrze klejony. Papier dobrego gatunku nie pozwala ña głębokie wnikanie emulsji we włókna i tym samym umożliwia łatwe jej wypłukiwanie, co gwarantuje uzyskanie białego tła kopii. Gdy na kopii pojawi się w miejscach międzyrysunkowych lekko niebieskie tło, możemy je usunąć za pomocą kąpieli klarującej.
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Skład roztworu klarującego jest następujący:1. Woda destylowana — 100 ml2. Kwas szczawiowy — 3 g3. Ałun chromowy — 3 gPo wyszczególnieniu czynności technologicznych i uwagach ogólnych należy wspomnieć o zabiegu osłabiania, który ma na celu podniesienie jakości kopii przez doprowadzenie tła do jednolitości. Przy kopiowaniu montażu negatywów może wystąpić nierównomiernie białe tło kopii ze względu na różne gęstości optyczne poszczególnych negatywów. Dla zapobieżenia nierówno Wykopiowanej treści i tła należy sporządzić maski z czarnego papieru na negatywy o mniejszej gęstości optycznej. Drogą prób ustalamy czas naświetlania dla poszczególnych negatywów. Czas ten będzie tym krótszy, im negatyw będzie miał mniejszą gęstość optyczną.Aby ocena czasu była prawidłowa, próba musi być koniecznie wykonana na tym samym papierze. W przeciwnym razie ustalimy czas kopiowania niewłaściwy, a powstałe różnice w natężeniu tła bądź rysunku treści jesteśmy zmuszeni wyeliminować już tylko w d>odze klarowania lub osłabiania (oczywiście jeśli nie decydujemy się na powtórzenie kopii).Do osłabiania najlepiej stosować roztwór wodorotlenku sodu (NaOH) o stężeniu 0,2 i 0,5o∕o. W zależności od potrzeb możemy otrzymać stężenia pośrednie przez dodanie wody.Zabiegi wywoływania, utrwalania i osłabiania najlepiej przeprowadzać na pulcie (kąt pochylenia 60—750), co pozwala na wygodną obróbkę i pozycję wykonawcy.Emulsję do kopii Cyjanotypowej negatywowej zestawić możemy według jednej z czterech wyszczególnionych recept:1) według prof. Felicjana PiątkowskiegoA: woda cytrynian żelazowo-amonowyB: woda żelazicyjanek potasu
100 ml40 g100 ml15 g A:B = 1:12) według Kartentechnik BosseA: woda 40 mlcytrynian żelazowo-amonowy 10 galkohol 96% 10 mlB: woda 100 mlżelazicyjanek potasu 10 g A : B = 3:13) według S. SommeraA: woda 60 mlcytrynian żelazowo-amonowy 25 gB: woda 60 mlżelazicyjanek potasu 9 g A :B = 1:14) zestaw emulsji do kopii Cyjanotypowej z przeznaczeniem jej do zmiany koloru (tonowanie rysunku kopii nakolor czarny, brązowy i fioletowy)A: woda 1000 mlcytrynian żelazowo-amonowy 375 gB: woda 1000 mlżelazicyjanek potasu 275 g A : B = 1:1W zasadzie recepty te są oparte na zastosowaniu dwu podstawowych składników, których zawartość jest zmienna w zależności od autora. Składnikami tymi są:— cytrynian źelazowo-amonowy o wzorze chemicznym 

4FeC6H5O73(NH4)sC6H5O73Fe(OH)3oraz żelazicyjanek potasu o wzorze chemicznym K3 [Fe∕CN∕β]. Wymieniony powyżej cytrynian jest koloru brązowego.Stosowana jest odmiana cytrynianu o kolorze zielonym. Cytrynian żelazowo-amonowy zielony o wzorze chemicznym
SFeCeH5O7 ∙ 2(NH,)3C, H5O7 -(NH4)CeH7 - 2H2Ojako składnik emulsji czyni ją bardziej światłoczułą. Występujący w recepcie Kartentechnik Bosse alkohol ma za zadanie oprócz zmniejszenia napięcia powierzchniowego (możliwość pokrycia emulsją miejsc powierzchni papieru 

niedostatecznie czystych), również zwiększyć szybkość odparowywania emulsji (mniejsze przenikanie w głąb papieru).W kompleksie cytrynian i żelazicyjanek, pod wpływem światła aktynicznego, następuje proces redukcji soli żelazowych do żelazawych, co można przedstawić następująco:
Fe^r + + -J- światło = Fe+ +Pod wpływem światła zachodząca reakcja fotochemiczna daje połączenie barwne w postaci wytrąconego osadu, zwanego błękitem Turnbulla. W emulsji zestawionej z roztworów A i B proces ten zachodzi, lecz powolnie i dlatego przygotowanej emulsji nie można przechowywać dłużej niż kilka dni (w butelce z ciemnego szkła ze szczelnym zamknięciem). W praktyce sprawdzono, że tylko emulsja według recepty Kartentechnik Bosse, przechowywana odpowiednio, pozwala na otrzymanie właściwych kopii nawet po upływie 7 dni.Zwolnienie procesu redukcji w zestawionej emulsji jest możliwe dzięki obecności cytrynianu żelazowo-amonowego, który spełnia w roztworze dwa zadania:1) utrzymuje zawiesinę w roztworze wodnym,2) utrwala odczynnik i zwalnia proces wydzielania osadu.W reakcji fotochemicznej podczas naświetlania powleczonego emulsją papieru z cytrynianu żelazawo-amonowe- go — jako związku chemicznego — bierze udział z zasady żelazo trójdodatnie. Obniżenie wartości do żelaza dwu- dodatniego zachodzi pod wpływem redukcji świetlnej pomiędzy żelazem trójdodatnim a żelazicyjankiem.

Fe++++K3Fe(CN)6 — emulsja powleczona na papierze
S w∣atto aktynicine
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Rys. 3

Fe++++K8Fe(CN)6— redukcje pod wpływem światła
i

Fe+ + + Ks[Fe(CN)β]→ 4- Fe3[Fe(CN)6]2
Fe3(Fe(CN)6) — strącony osad błękitu Turnbulla nierozpuszczalny w wodzieBłękit Turnbulla wydzielił się w miejscach międzyrysun- kowych we włóknach powierzchniowych papieru.Stan po naświetleniu można schematycznie przedstawić następująco (rysunek 4).
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Peseta emulsji riezredukcwana

Podczas wywoływania wodą wymyciu podlega reszta Uiezredukowana i wolna część osadu błękitu Turnbulla, leżąca na wierzchniej warstwie włókien papieru.Jeśli zajdzie potrzeba, wykonaną już kopię cyjanotypo- wą możemy poddać procesowi osłabiania, polegającemu na przemyciu wodnym roztworem wodorotlenku sodu (NaOH). Reakcję osłabiania możemy przerwać w każdej chwili za pomocą kąpieli wodnej. W wyniku działania roztworu NaOH osad błękitny ulega rozpadowi, wytwarzając wodorotlenek żelazowy.
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Bez względu na to, czy kopię poddaliśmy procesowi osłabiania czy nie, musimy ją utrwalić. Po utrwaleniu osłabiona kopia uzyskuje wyraźny wzmocniony obraz.Utrwalenie polega na zahamowaniu reakcji dalszego rozpadu osadu błękitnego. Ze stężenia roztworu kwasu solnego wynika, że jest on słabym kwasem (2o∕o HCl), co daje gwarancję zachowania barwy błękitnej w czasie. Błękit Turnbulla w środowisku silnie kwaśnym i alkalicznym jest nietrwały i ulega rozpadowi.
Proces pozytywowyProces pozytywowy ma zastosowanie, gdy skala kopii Cjjanotypowej odpowiada skali materiału oryginalnego (matrycy). Czynności technologiczne są w zasadzie podobne do procesu negatjrwowego. Różnica polega na kopiowaniu z pozytywu, innym składzie emulsji i Wjwolywacza. Roztwór emulsji zestawiam>' według recepty:I — 20 g gumy arabskiej na 100 ml wodyII — 50 g Cytranianu żelazowo-amonowego na 100 ml wodj'III — 40 g chlorku żelazowego na 100 ml wodyEmulsję zestawiamy według następujących proporcji:I = 20 części II = 8 części III = 4 częściWywoływaczem jest 20% roztwór wodny żelazocyjanku potasu o wzorze chemicznym K4[Fe(CN)6].Utrwalaczem jest roztwór kwasu solnego (HCl) o stężeniu 2% (jak przy kopii negatywowej).Przygotowanie emulsji rozpoczjmamy od rozdrobnienia gumy arabskiej i zalania jej wodą przegotowaną o temperaturze ca 60—70oC, na okres kilku dni. Pozostałe składniki emulsji przygotowujemy na 24 godziny przed użyciem.Gumę arabską przed połączeniem .z pozostałymi składnikami należy przefiltrować przez lnianą szmatkę. Przygotowane składniki przechowujemy w butelkach ze szczelnym zamknięciem, oddzielnie, w ilościach wynikających z proporcji I : II : III = 20 : 8 : 4.Kolejność zestawiania roztworów jest następująca: do 20 części roztworu gumy arabskiej dolewamy 8 części roztworu cytrynianu żelazowo-amonowego, a następnie 4 części roztworu chlorku żelazowego. Roztwory zlewamy do butelki z ciemnego szkła, w której, już w formie emulsji, mogą być przechowywane w ciemności przez kilka dni (w temperaturze otoczenia, która jednak nie powinna być wyższa niż 20oC). Nadanie emulsji na papier odbywa się tak jak w procesie negatywowym.Receptura emulsji dla kopii pozytywowej zawiera inne składniki niż w metodzie negatywowej (oprócz cytrynianu żelazowo-amonowego), co jest związane z procesem odwracalnym. Różne składniki emulsji pozytywowej spełniają w pozytywowym procesie powstawania obrazu cyjanowego określoną rolę. Daje się tu zauważyć obecność gumy arabskiej, której brak było w procesie negatywowym. Znaczenie gumy arabskiej jest tutaj bardzo ważne ze względu na przebieg reakcji chemicznej i fotochemicznej.W pierwszym rzędzie guma arabska izoluje pozostałe składniki emulsji od tlenu znajdującego się w powietrzu, który niszczyłby reakcję barwną zachodzącą w procesie wywoływania. Guma arabska zachowuje roztwory w stanie koloidalnym. Cytrynian żelazowo-amonowy i chlorek żelazowy są związkami dostarczającymi w zasadzie żelazo trójdodatnie (3+). Pod wpływem światła aktynicznego (lampa łukowa) w drodze redukcji, sole żelazowe pochodzące od cytrynianu i chlorku przechodzą w żelazawe i z wywoływaczem, który jest żelazocyjanek potasu, dają połączenie o barwie białej.Żelazo trójdodatnie, na skutek redukcji świetlnej, przechodzi w żelazo dwudodatnie. Natomiast niezredukowane żelazo trójdodatnie z żelazocyjankiem potasu daje połączenie barwne według poniższej reakcji:

4FeCI3 + 3K4[Fe(CN)6] → ψ Fe, [Fe(CN),], 12KCIco można przedstawić

Rysunek 5a i 5b ilustrują stan emulsji na powierzchni , papieru przed naświetleniem i po naświetleniu.
Rys. 5.A. Przed naświetleniem
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Rys. 5.B. Po naświetleniu
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W wjmiku reakcji fotochemicznej (redukcja świetlna) następuje rozdział właściwości chemicznych powierzchni kopii Cyjanotyipowej. Powierzchnia rysunku (nienaświetlo- na) zawiera związek żelaza trójdodatniego, a powierzchnia międzyrysunkowa (naświetlona) zawiera związek żelaza dwudodatniego. W wyniku działania wjwoływacza (żelazocyjanek potasu) otrzymujemy połączenie barwne zależne od występującego na powierzchni papieru związku żelaza.Umownie można stan ten przedstawić zapisem: związek żelaza trójdodatniego + wywoływacz → połączenie o barwie niebieskiej,związek żelaza dwudodatniego + wywoływacz → połączenie bezbarwne.W zależności od czystości składników występujących w procesie pozytywowym, ilości ich jak i proporcje mogą się wahać. Dotyczy to stanu zanieczyszczeń mechanicznych (guma arabska), jak również zanieczyszczeń chemicznych (cytrynian żelazowo-amonowy, chlorek żelazowy i żelazocyjanek potasu). W miarę możliwości należy użjwać cytrynian żelazowo-amonowy o barwie zielonej. Należy zaznaczyć, że proces wywoływania jest właściwszy, gdy roztwór żelazocyjanku potasu nie jest nadawany za pomocą tamponu z waty. Najlepiej, gdy kontakt następuje w kąpieli. Można również rozpylić wywoływacz na powierzchnię kopii za pomocą pruszu.W procesie pozytywowym nie zostały przedstawione szczegółowo czynności technologiczne, ze względu na dokładniejsze ich omówienie w procesie negatywowym.
Analiza ekonomicznaRozpatrzmy przypadek, gdy efektem ostatecznj-m ma być kopia Cyjanotypowa z oryginału przezroczystego, przy czym Skale kopii i materiału oryginalnego są sobie równe. Kopię taką można wykonać według wariantu I lub II (rysunek 6).Ze schematu widać, że w procesie pozytywowym zbędnj· jest negatyw oraz czynności związane z jego wykonaniem. Fakt ten rzutuje na koszt samej kopii, jak również na szybkość jej wykonania. Dla ilustracji porównajmy koszty kopii Cyjanotypowej według wariantu I i II (kosztj- orientacyjne), na przykład wykonanie kopii cyjanotypo- wej formatu AI na planszy aluminiowej.Koszt procesu negatywowego wynosi:1. Robocizna czysta 200 złotych2. Materiały (błona + plansza) 256 złotych___________________________Razem 456 złotych

IFe^4- - 12C1- - I2K+ + 3ΓFe(CN).]-----| Fe4 [Fe (CN)a], + 12K+ + 12CI"związek Zdysocjowany w roztworze strącony osad błękitu pruskiego
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Koszt procesu pozytywowego wynosi:1. Robocizna czysta2. Materiał (plansza) 60 złotych131 złotychRazem 191 złotychWyraźne obniżenie kosztów skłania do zastosowania w produkcji wariantu II. Korzyści z powodu zmniejszonej

pracochłonności umożliwiają równoczesne zwiększenie rotacji robót, jak i zwolnienie stanowisk pracy. Zwolnione stanowiska pracy pozwalają na wykonywanie prac dodatkowych. Dotyczy to stanowisk w ciemni oraz kopioramy.Cyjanokopia pozytywowa może mieć zastosowanie między innymi w takich opracowaniach jak:— odnawianie pierworysów w skali 1 : 1000,— odnawianie pierworysów w skali 1 : 500,— sporządzanie zasadniczej mapy miasta w skali 1 : 500 wykorzystanie aktualnych fragmentów map jednostkowych (na przykład matryc astralonowych).Niewątpliwym mankamentem procesu pozytywowego jest fakt możliwości stosowania go tylko w przypadkach, kiedy oryginał jest przezroczysty i jednocześnie wymagana skala kopii nie różni się od skali oryginału.BIBLIOGRAFIAP. D. Kopylowa: „Badania CNIIGAiK nad wydaniem map w skróconej skali barw” — „Geodezja i Kartografija" Nr 8 — 1956 — MoskwaW. N. Filin: „Reprodukcja rastrowa i wydawanie map w skróconej skali barw” — „Geodezja i Kartografija" Nr 8 — 1967 — MoskwaH. Stump, E. Spiesse: Referat wygłoszony na Międzynar. Konferencji w Edynburgu VIII 1964 r.Fred Christ: „Zmniejszenie liczby kolorów przy sporządzaniu map wielokolorowych” — Nachr. Karten u. Vermess — Reihe: I, 1964, nr 27.
J. F. Geliert — DasSystemder komplex-geomorphologischen Karten. Peter- manns Geographische Mitteilungen. 112 Jahrgang 1968. 3 Quartalsheft.Kartowanie geomorfologiczne i przedstawienie na mapach zjawisk i procesów geomorfologicznych rozwinęło się dopiero w 50-tych latach bieżącego stulecia. Prace koordynuje Podkomisja Kartowania Geomorfologicznego Międzynarodowej Unii Geograficznej (IGV). Jednak mapy geomorfologiczne opracowane w różnych krajach wykazują znaczne różnice pod względem treści, skali i kartograficznego wystroju. Aby je uczynić porównywalnymi prof. Gellert podjął próbę utworzenia jednolitego pod względem treści systemu map geomorfologicznych w różnych skalach, dzieląc istniejące mapy na dwie grupy:1) mapy geomorfologiczne specjalne (np. mapy morfometryczne, morfody- namiczne),2) mapy geomorfologiczne ogólne, czyli kompleksowe,przedstawiając rzeźbę danego obszaru jako kompleks form zróżnicowanych pod względem wielkości, ukształtowania, budowy, wieku i genezy. Z uwagi na trudności techniczne przedstawienia na jednej mapie tak wielu elementów, wśród map geomorfologicznych kompleksowych występują:a) mapy z aspektem morfologiczno- -morfometrycznym,b) mapy z aspektem Iitilogiczno-Se- dymentologicznym i

c) mapy z aspektem morfogenetycz- no-morf Ochronologicznym.Ostatni aspekt przyjęty został przez Podkomisję IGV za wiodący.Treść kompleksowej mapy geomorfologicznej jest ściśle uzależniona od skali. Redukcja skali pociąga za sobą eliminację szczegółów rzeźby i form, a punkt ciężkości mapy przesuwa się od szczegółu do ogółu. W zależności od skali Gellert klasyfikuje mapy geomorfologiczne na:1) podstawowe (1:5000, 1:10 000),2) szczegółowe (1:25 000, 1:50 000),3) przeglądowe: a) średnioskalowe — 1:100 000, 1:200 000, b) drobnoskalowe — 1:500 000, 1:750 000,4) ogólne, czyli generalne (od 1:1000000 do 1:5 000 000),5) mapy części Ziemi (od 1:10 000 000 do 1:30 000 000) oraz6) mapy świata (w skali 1:50 000 000 i mniejszych).System kompleksowych map geomorfologicznych Gallerta opiera się zatem na dwu zasadach:1) na zmianie rzędu wielkości form przedstawionych na mapach w poszczególnych przedziałach skal — od składowych części form na mapach podstawowych, poprzez formy i kompleksy form na mapach szczegółowych i przeglądowych, do typów wielkich form strukturalnych na mapach generalnych i skal mniejszych;

2) na przenoszeniu, przy zmniejszaniu skali, punktu ciężkości w treści mapy z elementów morfograficznych, morfometrycznych, Inorfodynamicznych i Iitologiczno-Sedymentologicznych (mapy podstawowe i szczegółowe), poprzez morfogenetyczne i Riorfochronologicz- ne (mapy szczegółowe i przeglądowe średnich skal) na elementy morfo- Strukturalne warunkujące typy wielkich form (mapy w skali 1:500 000 i mniejszych).Kompleksowe mapy geomorfologiczne tworzą pewien szereg od ujęć analitycznych, opartych na badaniach terenowych (mapy podstawowe i szczegółowe) do obrazów syntetycznych przedstawiających prawidłowości u- kształtowania i rozwoju rzeźby Ziemi. Każda mapa w tym szeregu spełnia określone zadania w badaniach naukowych i znajduje zastosowanie w praktyce. Do celów techniczno-ekonomicznych szczegóhiie doniosłe znaczenie mają mapy podstawowe i szczegółowe. Wykorzystuje się je w gospodarce rolnej i leśnej, w budownictwie lądowym i wodnym. Mapy przeglądowe, z uwagi na ich morfogenetyczny i regionalny charakter, są przydatne do celów kompleksowego planowania przestrzennego. Drobnoskalowe mapy geomorfologiczne wykorzystywane są głównie w badaniach naukowych, zwłaszcza w rozważaniach regionalno-geograficznych i geosferycznych.Dr Urszula Urbaniak-Biernacka
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY”

ROK XVIII WARSZAWA, MARZEC-KWIECIEŃ 1969 r. Nr 2

Z PRAC ZAKŁADU KARTOGRAFII

barbara sakławska q zastosowaniu skróconej skali barw w kartografii

Druk map wielobarwnych to zagadnienie stale unowocześniane, nie tylko przez stosowanie coraz sprawniejszych, bardziej zautomatyzowanych, szybszych maszyn offsetowych, ale również przez wprowadzanie nowych metod na etapie przygotowania map do druku. Wszystkie metody prowadzą do obniżenia kosztów druku i do podniesienia estetycznego wyglądu mapy i jej czytelności. Jedną z takich metod jest redukcja kolorów przy druku map wielobarwnych.Wydawane obecnie mapy wielobarwne, jak np.: fizyczne, polityczne, geologiczne, gospodarcze, klimatyczne i inne, drukowane są obecnie przy zastosowaniu, zależnie od rodzaju mapy, dość dużej liczby kolorów, w granicach od kilku do kilkudziesięciu barw. Prowadzi to do wydłużenia procesu samego druku, a w konsekwencji powoduje wzrost kosztów produkcji.W wielobarwnych wydawnictwach graficznych, takich jak pocztówki, ilustracje, reprodukcje, zastosowano tzw. skróconą skalę barw, pozwalającą na druk nakładów z trzech podstawowych kolorów i ewentualnie czarnego jako czwartego.Skrócona skala barw polega na tym, że stosując trzy barwy podstawowe (żółtą, purpurową i niebieską), otrzymujemy w drodze Subtraktywnego zmieszania, wszystkie odcienie barwne, widoczne dla ludzkiego oka. Substrak- tywne zmieszanie następuje w czasie nakładania rozra- Strowanych barw (żółtej, purpurowej i niebieskiej), w odpowiedniej proporcji nie wygaszających się wzajemnie farb.Ponieważ metoda ta, przy tego rodzaju wydawnictwach jak pocztówki, ilustracje itp. daje bardzo dobre wyniki, powstaje pytanie, czy i w jakim stopniu można zastosować skróconą skalę barw do druku map wielobarwnych z założeniem, że zarówno kolorystyka map jak i precyzja druku nie mogą być gorsze od reprodukcji drukowanych nieograniczoną liczbą kolorów. Zawsze jednak kolorystyczna forma dowolnej mapy zależy w dużej mierze od technologii wydania. Redaktor-kartograf już w czasie opracowania, konceptu redakcyjnego mapy ¡powinien określić jej szatę graficzną. Nieuwzględnianie technicznych środków.i możliwości, jakie mają być zastosowane w procesie reprodukcji, może doprowadzić do tego, że mapa po wydaniu będzie się znacznie różnić od pierwotnego zamysłu.Techniczną przyczyną, która spowodowała, że skrócpna skala barw nie przyjęła się dotąd w kartografii w takim stopniu, jak w poligrafii, jest to, że mapa różni się w sposób zasadniczy od innych offsetowych opracowań graficznych.Odrębność mapy wielobarwnej od innego wielobarwnego opracowania graficznego, np. pejzażu (gdzie nie występują ani opisy, ani linie) można określić w trzech zasadniczych punktach:1. Na mapie kolory służą do klasyfikacji i podkreślenia różnicy treści mapy — natomiast w pejzażu służą jedynie upoglądowieniu treści.2. Na mapie elementami podstawowymi są subtelne linie barwne, natomiast w pejzażu elementami podstawowymi są wzajemnie przenikające się plamy barwne (elementy powierzchniowe).3. Poszczególne elementy mapy sporządza się oddzielnie i z reguły w kolorze czarnym, a łączy się je dopiero w druku i wówczas staje się widoczny efekt kolorystyczny. Natomiast przy reprodukcji pejzażu dysponuje się już od początku barwnym oryginałem.Mimo tych różnic mapa i pejzaż mają pewne wspólne cechy, które pozwalają na zastosowanie skróconej skali barw również i w reprodukcji map. A mianowicie:

1) zarówno przy reprodukcji map, jak i przy reprodukcji obrazów (pejzaży) używa się podobnych lub identycznych farb drukarskich;2) elementy powierzchniowe zarówno mapy, jak i pejzażu, są albo ściśle rozgraniczone, albo się wzajemnie przenikają;3) zarówno w jednym, jak i w drugim przypadku do druku elementów powierzchniowych używa się rastrów, mimo że w zastosowaniu technologii ich istnieją różnice.Najistotniejszym z trzech wymienionych czynników jest, niewątpliwie, farba. Do reprodukcji obrazów (pejzaży) i do reprodukcji map dominującymi są farby o barwie czarnej, żółtej, purpurowej i niebieskiej. Jednakże barwy żółta, purpurowa i niebieska, zgodnie z przyjętymi poglądami o harmonii w stosowaniu i sekwencji barw w kartografii, wymagają przejścia na specjalne odcienie, specyficzne dla map, np. na czerwonożółty, żółtawoczerwony, Czerwonawoniebieski. Dla wyrażenia barw brązowej, fioletowej i zielonej, a także dla wyrażenia elementów liniowych używa się zwykle farb gotowych. Druk elementów liniowych w skróconej skali barw wydaje się w zasadzie niewykonalny, jako że elementu liniowego o szerokości 0,1 mm nie da się uzyskać przez nakładanie kolorów podstawowych.Dla wydrukowania elementu liniowego ściśle w skróconej skali barw istnieją następujące możliwości:a) druk jednym z kolorów podstawowych,b) druk jednym z kolorów podstawowych, ale przy użyciu rastru, co da efekt rozjaśnienia barwy (np. warstwice z czerwonego); w tym przypadku należy zastosować gęsty raster, aby linia na mapie była wyraźna i ostro zarysowana.Specyfika reprodukcji map stwarza także trudności przy zastosowaniu skróconej skali barwnej również i do elementów powierzchniowych. Trudności te wynikają stąd, że na mapach nie spotyka się czystych barw podstawowych, występują one w postaci skażonej, uwarunkowanej specyfiką map, w wyniku czego barwy te nie dają takich możliwości w uzyskaniu odcieni kolorystycznych jak czyste — podstawowe.Innym mankamentem są trudności w uzyskaniu słabych odcieni, np. powierzchni międzywarstwicowych, drogą nakładania barw podstawowych, gdyż są one zbyt intensywne.Racjonalizacja wydania map w skróconej skali barw wpłynie bezsprzecznie, na zmianę kolorystyki map. Nie oznacza to jednak, że przez jej zastosowanie kolorystyka stanie się uboższa. Wręcz przeciwnie — przez maksymalne wykorzystanie metod rastrowej reprodukcji skrócona skala barw stwarza realną możliwość polepszenia kolorystyki map.W procesie technologicznym, stosując skróconą skalę barw, można zyskać:1) lepsze pasowanie — którego gwarancją jest połączenie większej liczby elementów mapy w jednym kolorze, a co za tym idżie na jednej płycie drukowej;2) eliminowanie różnotonowości odbitek, przez ograniczenie liczby kolorów, co ma doniosłe znaczenie w wydawnictwach seryjnych.Istnieje dotąd ogromna rozpiętość w stosowanej liczbie barw na mapach ogólnogeograficznych i specjalnych, jak również i nieograniczona dowolność przyjętych odcieni kolorystycznych drukowanych najprzeróżniejszymi farbami graficznymi.Liczba barw na mapach waha się od 4—6 na planach miast, do 40—52 na mapach geologicznych. Wraz ze zwiększeniem liczby przyjętych barw pogłębiają się różnice w 
135



technologii wydania tych map. Plan miasta zawiera niewiele elementów swojej treści — nazewnictwo, kontury kwartałów, siatka skorowidzowa, linie tramwajowe i autobusowe, hydrografia, obiekty kulturalne i obiekty o znaczeniu turystycznym. Natomiast na mapie geologicznej każdy kolor jest określonym symbolem epoki geologicznej i musi dokładnie odpowiadać przyjętej skali międzynarodowej, co, niezależnie od bogactwa treści, zmusza do stosowania kolorów czystych, niewypadkowych w celu uniknięcia większych odstępstw od skali.Opisane wyżej przykłady dwóch zupełnie odmiennych map wyjaśniają konieczność stosowania raz 6, a raz np. 52 kolorów. Spotyka się jednak często, że takie same mapy fizyczne, a nawet w tej samej skali, drukowane są w jednym przypadku w 8 — w innym zaś w 14 kolorach, w zależności od wydawcy.Analizując sprawę poruszonej wyżej wielkiej rozpiętości w samej liczbie przyjętych barw na mapach, narzuca się pytanie: Czy możliwe jest wydrukowanie mapy geologicznej, zgodnie z opisanymi warunkami, np. w 4 barwach podstawowych? Z punktu widzenia praktycznego na pewno nie. AJe już zmniejszenie liczby barw z 52 — na 26 jest realne, a w danym przypadku dało by to duże efekty ekonomiczne, szczególnie jeśli uwzględni się fakt, że nakłady map geologicznych są niewielkie (1000— 3000 egz.).Przykładem może służyć mapa geologiczna Regionu Ber- mina w 26 barwach, wydana w roku 1946. Zawiera ona 155 różnych odcieni. 53 odcienie — to różne połączenia w àplât trzech lub dwóch barw podstawowych, następne 53 otrzymano w drodze zastosowania rastrów liniowych, krzyżowych lub punktowych, a pozostałe 49 — to zestawienia rastrów mozaikowych albo o innych wzorach.Temat skróconej skali barw i jej zastosowanie w kartografii omawia wiele opracowań zagranicznych — artykułów, wzorców, albumów.W Instytucie Geodezji Stosowanej (NRF) ustalono skalę hipsometryczną do międzynarodowego wydania mapy 1 : 1 000 000. Stosując raster punktowy 15% i rastry liniowe 60 1/cm — 33%, 50% i 75% oraz zalewki, uzyskano 24 gradacje Iiipsometryczne. W Centralnym Naukowym Inst. Inż. Geodezji i Kartografii w Moskwie, w rezultacie badań, dobrano odpowiednią triadę farb do celów kartograficznych i przy jej użyciu opracowano „Atlas barwnych powierzchni do druku map w skróconej skali barw” — gdzie, dzięki odpowiednim połączeniom, uzyskano wszystkie barwy spotykane na mapach.Aby powiększyć liczbę odcieni z triady, przy dobrze widocznej rozdzielczości, opracowano skalę barw w 5 stopniach — 100%, 75%, 50%, 30% i 15% z każdej podstawowej barwy. Stopień 100% dano zalewką, 75%, 50%, 30% — rastrem liniowym (giloszem), a raster 15% — dano jako punktowy.Szerokość linii rastra w zależności od gradacji podaje tablica 1.
Tablica 1

Liniatura 
rastra

Szerokość linii rastra (w mm) podanej gradacji75% 50% 30%34 0,206 0,147 0,08824 0,250 0,208 0,125
Skala gradacji w 5 stopniach z każdej farby pozwoliła uzyskać 215 różnych odcieni. Nasycenie barw ustalono z uwzględnieniem wymagań do kolorów powierzchniowych na mapie w taki sposób, żeby w każdym przypadku, przez połączenie trzech barw jednej gradacji powstawał neutralny szary kolor. Aby przy skrzyżowaniu rastrów liniowych czy punktowych uniknąć zjawiska mory, dla każdej barwy ustalono inny kierunek. I tak: poziomy dla barwy niebieskiej, pionowy — dla barwy żółtej, i pod kątem 45° — dla barwy czerwonej. Przy spełnieniu opisanych warunków, tj. stosując określone ściśle farby, odpowiedniej gęstości rastry z zachowaniem ich kierunków, można otrzymać dowolnie wybrany z albumu odcień barwny. Druk w skróconej skali barwnej wymaga również, drogą ra- strowania, maksymalnego wykorzystania barw elementów kreskowych do tworzenia jednakowych powierzchni barwnych o słabszym nasileniu.

W tej dziedzinie również szczególnie cenne są badania radzieckie prowadzone w CNIIGAiK, gdzie opracowano „Album wykorzystania barwy elementów kreskowych dla przedstawienia elementów powierzchniowych”. Eksperymentalnie ustalono, że elementy kreskowe (napisy, linie, linie faliste, kółka) są czytelne na rozrastrowanej powierzchni tej samej barwy, jeśli procent rastra nie przekracza 50%.Przy większym procencie rastra nie ma czytelnego kontrastu ze znakami. Czytelność znaków na tle liniowych i punktowych rastrów w jednym kolorze zależy od wymiaru i formy znaku oraz od kątów przecięcia linii znaku z liniami lub punktami rastra, następnie od szerokości linii rastra czy też średnicy punktów rastrowych. Badania określiły minimalne rozmiary znaków i ich elementów oraz wskazały, przy jakich kątach przecięcia się linii nie powstaje mora.Otrzymane rezultaty pozwalają wybrać rodzaj, liniaturę i kierunek rastra drukowanego w jednym kolorze ze znakami.Opisane wyżej albumy są ogromną pomocą dla redaktorów technicznych przy opracowywaniu grafików rozlokowania w skróconej skali barw.Wprowadzenie do kartografii skróconej skali barw jest uzależnione od następujących warunków:1. Pierwszy i podstawowy, wydaje się, warunek zastosowania znormalizowanych farb graficznych. W rezultacie badań prowadzonych w Centralnym Laboratorium Poligraficznym został opracowany i wydrukowany album barw pt. „Skala analizy barwnej” farbami znormalizowanymi, produkcji Gdańskiej Fabryki Farb. Skala podaje odcienie czystych barw, jakie można uzyskać z 4 barw podstawowych. Album zawiera 704 odcienie kolorystyczne (U tablic po 64 tony) i wydaje się, że mógłby zaspokoić potrzeby doboru kolorów stosowanych w kartografii.2. Drugim warunkiem jest przeprowadzenie badań nad zastosowaniem większej liczby gradacji rastrowych w zakresie· jednej barwy, a co za tym idzie maksymalnego wykorzystania każdej barwy na mapie. Duże możliwości w tym zakresie stwarza wprowadzenie do polskiej kartografii rastra kontaktowego.3. Warunkiem niezbędnym wydaje się również opracowanie albumów, wzorców różnego rodzaju próbnych skal, które stanowiłyby pomoc przy projektowaniu kolorystyki mapy w warunkach produkcyjnych.4. Ważną sprawą jest również wprowadzenie do polskiej kartografii techniki pomiarowej barw. Bez zastosowania przyrządów pomiarowych barw problem druku ograniczoną liczbą kolorów pozostanie w sferze dociekań teoretycznych.Dotychczasowa kontrola kolorów prowadzona jest wizualnie i dopiero zastosowanie obiektywnych metod pomiaru barw pozwoli rozwiązać wiele istotnych spraw nie tylko w czasie druku mapy, ale i na etapie opracowywania konceptu kolorystycznego. Posiadanie i celowe wykorzystanie przez drukarnie kartograficzne takich przyrządów jak fotometry, densytometry i kolorymetry stworzyłoby naukowo ścisły wybór farb i pozwoliłoby wykluczyć przypadkowe elementy, a co za tym idzie podniosłoby na wyższy poziom jakość map szczególnie seryjnych i atlasowych. Aby otrzymać bez większych zniekształceń wybrany odcień z albumu, niezbędny jest mikroskop, który pozwoli porównać na błonie, a później na płycie drukowej, wzorce z otrzymanym rastrem. Dlatego konieczne jest również zastosowanie przyrządów kontroli jakości kopii, a przede wszystkim obrazów rastrowych, na wszystkich etapach ich otrzymywania.Instytut Geodezji i Kartografii podjął prace nad kom- pleksowym zagadnieniem zastosowania skróconej skali barw w polskich wydawnictwach mapowych. W wyniku badań przewidziane jest dobranie najbardziej odpowiedniej technologii pod względem estetycznym i ekonomicznym oraz wydrukowanie wybranej mapy w triadzie.Na zakończenie pragnę dodać, że przy wprowadzeniu skróconej skali barw i zastosowaniu znormalizowanych farb graficznych, które mogłyby doprowadzić do ujednolicenia skali barwnej przemawia także argument natury dydaktycznej. Ma to szczególnie doniosłe znaczenie dla map szkolnych, ponieważ symboliczne pojęcia oparte na doznaniach wzrokowych, jak np. nizina, depresja, wyżyna, wyrażone tymi samymi odcieniami na wszystkich mapach, pozwolą na łatwiejsze ich przyswojenie.
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UKD 622.1:523.48(-201)
TROJANOWSKI K. — Mining Surveying Service of Mi
neral Deposits Exploitation under Densely Built-up Town 
Housing Districts — part I. Przegląd Geodezyjny 
No 3/1969,—Coal output from protective pillars under densely built-up town housing districts necessitates a thorough research of surface deformation and displacement of existing objects. Taking the town of Bytom as an example the author shows the range and kind of research as well as the accuracy of levelling and traversing. The mean kilometer error of twice repeated precise levelling for 22 traversing lines on the whole area of the town of Bytom amounted to 0,41 mm/ʌm.-

t

UKD 528.482:69.027:622.2
PIELOK J. — Accuracy of Control Measurement of 
Deviation of High Industrial Chimneys under the Influence 
of Mining Exploitation. Przegląd Geodezyjny No 3 1969.—The author makes an analysis of the accuracy of measurement of deviation of high industrial chimneys. He advises the use of differential geodetic method for the definition of their deviations. We also indicates what conditions would assure the highest accuracy and a formula which shows out the accuracy error of linear determination of deviation of chimneys.—

UKD 528.021.1.061.6
SZANCER S., POLOSZYK St. — Use of Termistors for 
Determination of Temperature Incerease of .Measuring 
Tape. — Przegląd Geodezyjny No 3/1969.—The temperature of measuring tape and of the surrounding atmosphere are in general different, and this difference on the surface of the earth may amount to tens and even more degrees. The increase of temperature of measuring steel tape is calculated according to the temperature of the atmosphere surrounding the tape. For more accurate measurement of temperature increase the authors used a termistor, which may be easily contacted with any point of the tape.—

UKD 528.46.021.4:711.163
KRUPIŃSKI W., KUCHARSKI T. — Optical Measurement 
of Distance for Transferring Agricultural Management 
Projects on Land. — Przegląd Geodezyjny No 3∕1S69.—The optical measurement of distance is useful for transferring agricultural management projects on land. Tne author carried on research concerning the distance meter BRT 006, which can be applied to projecting distance up to 90 m with relative error ɪ : 1500. Telemeter Wild TM-IO allows for projecting distance up to 150 m.-

UKD 528.331(624)
KRYŃSKI A. — Triangulation in Sudan. — Przegląd 
Geodezyjny No 3/1969.—The author describes surveying in Sudan in 1960—1965 establishing Primary triangulation chains. Angular observations were carried out by direction method with theodolite Wild T 3. Longitude was measured by geodimeter. Portable steel observation towers, type „Biłby” were used if neccesary on flat areas.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWAPowszechne przepisy o pomiarach kraju (według stanu na dzień 31 czerwca 1068 r.).— Instrukcja B-I. Zasady ogólne i przepisy porządkowe z 1948 r. (MP — 18/48 — 233 zmiany Dz. Urz. GUPK — 2/52—11).— Instrukcja 0-1. — Ogólne zasady techniczne i porządkowe z 1964 r. (Dz. Urz. GUGiK — 2/64—8).Uwaga. Instrukcja O-I wejdzie w życie po ogłoszeniu przez GUGiK o wydaniu instrukcji drukiem. Zastąpi ona Instrukcję B-I.— Instrukcja — Triangulacja wypełniająca i zagęszczająca z 1957 roku — wydanie drugie z 1961 roku. (Zmiany w Dz. Urz. GUGiK — 3/63—12).— Instrukcja B-II. — Triangulacja szczegółowa z 1949 r. (MP — A — 25/49 — 405).U w a g a. Ponieważ Instrukcja B-II jest obecnie nowelizowana przed jej zastosowaniem w pracach geodezyjnych wskazane jest uprzednie porozumienie się z GUGiK. l— Instrukcja. — Pomiar baz w sieciach triangulacyjnych (Zmiana: Dz. Urz. GUGiK — 1(59)—2).— Tymczasowy instrukcja o Wykonywaniun poMgonizacji precyzyjnej z 1955 r. — w wydaniu z 1956 r. (Dz. Urz. GUGiK — 2—3/57—8, zmiany: w Dz. Urz. GUGiK — 6/66—41).— Instrukcja B-III. — Poliognizacja techniczna z 1949 r. w wydaniu piątym z 1968 r. (MP — A 54/49 — 732).Uwaga. Do Instrukcji B-III wydane zostały w 1958 r. „Wzory i przykłady do operatu poligonizacji technicznej" (Dz. Urz. GUGiK — 9/58 — 51).— Instrukcja C-I. — Pomiary sytuacyjne z 1957 roku.Uwaga 1. Instrukcja C-I weszła w życie z dniem1 stycznia 1968 r., jednocześnie utraciła moc obowiązującą Instrukcja B-IV z 1949 r.Uwaga 2. Przy zaliczaniu terenów, do kategorii A, B, C, należy do czasu wejścia w życie Instrukcji O-I stosować się do wytycznych określonych w piśmie okólnym GUGiK z dnia 2 kwietnia 1964 r. znak TE-3-1-1/5/64.— Instrukcja B-V. — Sporządzanie pier wo rysów map i dokumentów geodezyjnych z 1949 r., w wydaniu drugim z 1953 r. (MP-A-15/51-44).— Instrukcja techniczna o wykonaniu niwelacji III i IV klasy z 1957 r. w wydaniu z 1959 r. (Sprostowanie błędów w Dz. Urz. GUGiK — 1/61). ,— Instrukcja B-VI. — Niwelacja techniczna z 1949 r. (MP — A-40/49—56 — zmiany: MP — A-86/52—1367, treść zmian — patrz w Dz. Urz. GUGiK — 7/52—38).Uwaga. Instrukcja B-VI w nowelizacji.— Instrukcja B-VII. — Pomiar rzeźby terenu z 1949 r. — vr wydaniu czwartym z 1968 r. (MP — 'A-40/49-565, zmiany: MP — A-93/52-1452, patrz ponadto w Dz. Urz. GUGiK — 8/52-43>.— Instrukcja B-IX. — Pomiary uzupełniające i aktualizacja map i operatów — z 1959 r. (MP — 27/57 — 128, zmiany: MP — 87/59 — 467; Dz. Urz. GUGiK — 6/65-29; sprostowanie błędów w Dz. Urz. GUGiK — 5/59 — 39).— Instrukcja C-III. — Opracowanie mapy zasadniczej w skali 1:5000 na podkładzie fotograficznym — z 1962 i. — w wydaniu z 1963 r., drugi nakład tego wydania w 1968 r. (nie publikowany).Uwaga 1. Do Instrukcji C-III wydane zostały wzory w 1964 roku (Dz. Urz. GUGiK — 5/64 — 22).Uwaga 2. Format map 1 :5000 określa pismo okólne nr 2 GUGiK z dnia 5 marca 1965 r. (Dz. Urz. GUGiK — 2/65 — 10) .Uwaga 3. Znaki umowne dla mapy 1 :5000 wydane zostały w 1957 r. (nie publikowane).— Instrukcja D-III. — Znaki umowne i zasady opisywania map inżynieryjno-gospodarczych — z 1962 r., ze zmianami z 1966 r. Treść zmian podana została w Dz. Urz. GUGiK nr 7, poz. 44 w 1966 roku. (MP — 3/62 — 47 — zmianwy 7/66 — 44). Zebrał i ułożył: mgr inż. W. Barański
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Sprawozdanie Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej 
za m. grudzień 1968 r. i styczeń 1969 r.

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

Grudzień 1968 r. Wpływyze składek wyniosły 77 728,66 złWypłacono 8 zapomóg pośmiertnych na sumę 72 000,00 złW okresie tym zmarli następujący koledzy: Jan Gałuszka, lat 49 z Rzeszowa, zmarły 17.XI.1968 r. (zawiadomienie nr 740), Kazimierz Kruszewski, lat 76, z Warszawy, zmarły 30.XI.1968 r. (zawiadomienie nr 741), Eugeniusz Smialowski, lat 81, z Wrocławia, zmarły 29.XI.1968 r. (zawiadomienie nr 742), Romuald Ronisz, lat 65, z Warszawy, zmarły 3.XII.1968 r. (zawiadomienie 

nr 743), Jan Soczewiński, lat 73, z Lublina, zmarły 27.ΧΛ968 r. (zawiadomienie nr 744), Włodzimierz Lipowicz, lat 71, z Lublina, zmarły 30.XI.1968 r. (zawiadomienie nr 745), Józef Gliński, lat 68, z Lublina, zmarły 11.XII.1968 r. (zawiadomienie nr 746), Czesław Ryffa, lat 66, z Wrocławia, zmarły 12.XI1. 1968 r. (zawiadomienie nr 747).
Styczeń 1969 r. Wpływyze składek wyniosły 69 894,75 złWypłacono 2 zapomogipośmiertne na sumę 18 000,00 złW okresie tym zmarli następujący koledzy: Mikołaj Salatyński, lat 67, z 

Łodzi, zmarły 19.XII.1968 r. (zawiadomienie nr 748), Tadeusz Seyffert, lat 70, z Lublina, zmarły 10.1.1969 r. (zawiadomienie nr 749).
KASA ZAPOMOGOWA

Grudzień 1968 r. Wypłacono 3 zapomogi bezzwrotne na sumę 9000 złotych dwu kolegom z Poznania i 1 z Warszawy.
Styczeń 1969 r. Wypłacono 8 zapomóg bezzwrotnych na sumę 11 000 złotych: 3 — kolegom z Katowic, 1 — koledze z Rzeszowa, 2 — kolegom z Lublina, 1 — koledze z Opola, 1 — koledze z Warszawy.

Kqcik BibliofilówNa apel kol. Zenona Paszkowskiego z Jarosławia (zamieszczony w „Kąciku Bibliofilów” w zeszycie nr 1 PGZ1969 r.), który kompletuje swoje zbiory roczników Przeglądu Geodezyjnego, otrzymaliśmy dla kol. Z. Paszkowskiego od mgr inż. Jerzego Szymańskiego następujące zeszyty Przeglądu Geodezyjnego:Rok 1946 nr 1, 4, 5, 6, 7, 8, 9—10,Rok 1947 nr 1, 5, 8,Rok 1948 nr 4, 5—6, 7—8,Rok 1949 nr 1, 2, 3—4, 5—6, 9—10, 11—12,Rok 1950 nr 3—4, 8, 12,Rok 1951 nr 1, 3, 4, 5, 6, 7—8, 9, 11, 12,Rok 1952 nr 2, 3, 4, 5, 6,Rok 1953 nr 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 10, 11, 12,Rok 1954 — cały rocznik,Rok 1955 nr 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12,Rok 1956 nr 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12.Poza tym zeszyty nr 2 — z 1945 r., 6—7 — z 1947 r., 1, 9—IOj 11—12 — z 1948 r., 1—2, 5, 6—7, 9—10 i 11 — z 1950 r.Mgr inż. Jerzemu Szymańskiemu serdecznie dziękujemy za ofiarowane zeszyty Przeglądu Geodezyjnego.
Zatrudnimy

,,Zakład Usług Inwestycyjnych Centralnego 
Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkanio
wego — Szczecin — zatrudni inżyniera geodetę 
z uprawnieniami, z dniem 1 kwietnia 1969 r. 
lub w terminie wcześniejszym, na stanowisku 
kierownika Pracowni Geodezyjnej.

Oferty należy przesyłać pod adresem Zakła
du — Szczecin, ul. Matejki nr 16.

Możliwość otrzymania mieszkania spółdziel
czego”.

KONKURS FOTOGRAFICZNY - 
„GEODEZJA W FOTOGRAFII"Konkursy pod powyższym tytułem organizowane były co roku przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich przy współudziale Stoleczno-Wojewodzkiego Oddziału Warszawskiego SGP.Tematem zdjęć fotograficznych, objętych konkursem, są prace geodety wykonywane dla potrzeb różnych dziedzin gospodarki narodowej jak: gospodarka komunalne, leśnictwo, wodne melioracje, górnictwo, komunikacja i inne z zakresu pomiarów podstawowych, prac fotogrametrycznych, topograficznych i kartograficznych oraz pomiarów szczegółowych.W konkursie mogą brać udział fotoamatorzy (członkowie SGP), zatrudnieni w zakładach pracy, bądź emeryci, stu

denci wydziałów geodezyjnych wyższych uczelni i uczniowie techników geodezyjnych.Uczestnicy konkursu mogą nadsyłać do 10 fotogramów opracowanych dowolną techniką fotograficzną i dotychczas nie nagrodzonych.Fotogramy mogą przedstawiać tematy oderwane lub dowolnie obrany przez autora proces produkcyjny.Fotogramy powinny w zasadzie mieć format 30X40 cm, dopuszcza się również format 18X24 cm i maksymalny format 50X60 cm.Dotychczas, według regulaminu dla tego konkursu, w dniu 28 lutego każdego roku, wyniki konkursu, rostrzygnięte przez Sąd Konkursowy, podawane były do wiadomości Prezydium Zarządu Głównego SGP, które zarządzało ogłoszenie wyników konkursu oraz organizowało rozdanie przyznanych nagród i konkursów.Nagrody rozdawane były z okazji corocznego zjazdu delegatów Stowarzyszenia.Obecnie, ze względu na to, że zjazdy delegatów Stowarzyszenia odbywają się co dwa lata, konkurs fotograficzny za lata 1968—1969 będzie rozstrzygnięty i nagrody będą rozdane na kolejnym zjeździe delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich, które ze względu na 2-letni okres, odbędzie się w roku 1970.Za najlepsze prace Sąd Konkursowy przyzna uczestnikom konkursu nagrody w wysokości następującej:— jedną I nagrodę w wysokości 3000 złotych,—· dwie równorzędne nagrody II po 2000 złotych,— trzy równorzędne nagrody III po 1000 złotych,— wyróżnienia — 5 wyróżnień po 500 złotych każde.Ponadto trzem kołom spośród kół SGP, których członkowie uzyskali największą ilość nagród i wyróżnień Sąd Konkursowy przyzna 3 nagrody rzeczowe, z przeznaczeniem na zakup sprzętu fotograficznego w następującej wysokości:I miejsce — 3000 złotych,II miejsce — 2000 złotych,III miejsce — 1000 złotych.Kolejność miejsc ustala Sąd Konkursowy według ilości uzyskanych przez dane koło SGP punktów.Termin nadsyłania prac na konkurs upływa z dniem 31.1.1970 roku.
IV Sympozjum GeodezyjneW dniach 27 i 28 marca 1969 roku odbędzie się IV Sympozjum Geodezyjne poświęcone zagadnieniom opracowanym przez następujących autorów:— Prof, dr T. Lazzarini — Współczesne problemy geodezyjnych pomiarów odkształceń.— Mgr inż. H. Kowalski — Automatyzacja pomiarów geodezyjnych.— Dr inż. J. Milewski — Dalmierze laserowe.— Dr inż. St. Trautsolt — Ekonomiczne efekty scaleń.— Mgr inż. H. Musiatowicz — Próba konfrontacji niektórych przepisów geodezyjnych z praktyką produkcyjną.— Mgr inż. J. Adamczewska — Ewidencja gruntów na maszynie ICT 1300.— Dr inż. J. Ciesielski — Analiza metod reprodukcji małona- kładowej.— Mgr inż. J. Grochulski — Nowelizacja w geodezji.Obrady odbywać się będą w gmachu NOT, w Warszawie, w sali „B”.



PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1969 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty.Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, kwartalne, półroczne i roczne.Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł. Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy dokonać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając blankiet PKO w następujący sposób
Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT 
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153

153 UKD 528.008:62

KRYŃSKI St. — Kierunki rozwoju nowej techniki w geo
dezji i kartografii — Przegląd Geodezyjny nr 4/1969 r.

158

Autor przedstawia główne kierunki koncentracji badań naukowych i rozwoju techniki w geodezji i kartografii: badanie Ziemi jako planety, zastosowanie elektroniki i automatyzację, proces redagowania i opracowywania map Wlelkoskalowych, geodezję inżynle- ryjno-przemysłową — oraz wskazuje środki organizacyjne dla realizacji badań i wprowadzanie ich wyników do zastosowania. praktycznego

167 UKD 528.335.001.5:528.48MartuSEWICZ J. — Zagadnienia decyzyjne przy zakła
daniu łańcuchów triangulacyjnych dla potrzeb geodezji in
żynierskiej — Przegląd Geodezyjny nr 4/1969.Przy zakładaniu łańcuchów triangulacyjnych istnieje możliwość wielu rozwiązań. Autor podaje wzory dokładnościowe dla oceny wartości technicznej łańcuchów triangulacyjnych, co stwarza możliwość wyboru najkorzystniejszego rozwiązania. Ocena dokładności oparta została o średnie błędy położenia punktów, średnie błędy określania boków i średnie błędy azymutów.
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HOPFER A. — Swoboda manewru w projektowaniu urzą
dzeniowo-rolnym — Przegląd Geodezyjny nr 4/1969.Przy urządzeniach rolnych swoboda projektowania ograniczona jest przez czynniki terenowe, przyrodnicze i gospodarcze. Do czynników takich należą: rzeźba terenu, układ sieci wodnej i komunikacyjnej, rozmieszczenie użytków leśnych., rozmieszczenie zabudowań i ich stan, struktura władania, gęstość zaludnienia, struktura zawodowa ludności. Autor przeprowadza analizę tych czynników i przypisuje im wartości liczbowe określające stopień ich wpływu na ograniczenie swobody projektowania przy urządzeniach rolnych. Liczbowe ujęcie problemu ułatwia wybór obiektów które należy poddać zabiegom urządzeniowo-rolnym.

el. ɪʒɜ
UKD 92 — Dubrawiusz

158 SAWICKI K. — Biskup czeski, łan Dubrawiusz, propaga
tor niwelatora samopoziomującego. — Przegląd Geodezyjny 
nr 4/1969.Autor podaje dane biograficzne o humaniście czeskim Janie Du- brawiuszu, ze szczególnym uwzględnieniem Jego związków z Polska i omawia treść mierniczą książki Dubrawiusza „O rybni- kach . " Książka ta wydana po łacinie we Wrocławiu w 1549 roku doczekała się licznych wydań w Niemczech, Anglii. Szwajcarii i Polsce. W artykule omówiona została treść rozdziału dotyczącego niwelacji terenu dla potrzeb gospodarstwa rybnego oraz 1 opis narzędzi stosowanych przy niwelacji.



YflK 528:008:62KPbIHCKH Cτ. HanpaBneHHn pa3BHTHn hoboh tθxhhkh b reofle3HH h κapτorpaφ∏HAbtop πoκa3i>iBaeτ rnaBHbie HanpaBJieHiin cocpeflOTonemin Ha- y∏Hbix HccJieflOBaiiHft h pa3BHτπn tcxhhkii b reofle3HH h κapτo∙ rpaφnn: HccjieflOBaHHe 3θmjih κaκ ∏jιaHeτt,ι, HpiiMeHeHHe əjɪeit- τpθHHKH H aBT0Maπi3auHn, πpouecc peflaκτιιpθBaιiH5i h oδpaGoτ- KH xpy∏H0MaeιπτaδHHix κapτ h HHiKeHepHan reofle3Hn b npoMbim- JieHHOCTH, T— h yκa3biBaeτ opraHH3aHnoHiibie MeponpHmHn juin peajιn3auHH nccjieflOBaiiiiii h BBeflemin ux pe3yjibτaτou b πpaκ TiiHeCKoe JipHMeHeHiie.

HHOHHbix neneâ n∏n HyiKfl HHlKeHepHOH Γeθfle3HHMAPTyCEBliH _E.: AHa∏M3 tohhocth πpu npoκnaflκe TpHaHrynn-
IIp;i npoκjιaflκe Ijeneft TpHaHryjinijiiH cyujecτByιoτ κaκ npaenjio mhoγhθ BapnaHTbi peuieHHH. Abtop πpnB0flHT φopMyjibi fljm OijeH- KH TOHHOCTH H TeXHHHeCKOTO KaHeCTBa TpHaHryjIHUHOHHbIX UC- Iieii, HTO c03flaeτ Bθ3MθiκHθcτb Bbiδpaτb canoe BbirOflHOe peuie- HHe. Oueιικa tohhocth OCHOBaHa lia cpefliinx KBaflpaTHHecKHX ouiHδκax nojιoικeHHH πyHκτθB, cpefliinx KBaflpaTiiHeCKHX OUJhG- κax OnpeflejieHHH ajihh cτopoH h a3HMyτθB.

YflK 711.163.001.5:528.46XOΠΦEP A.: CτeπeHb cB060flbi b 3eMneycτp0HτenbH0M πpoeHτn- POBaHHHB 3eMj1eycτpoHτejibHbix pa6oτax ceoGofla πpoeκτιιpθBaHHn or- paiiiiHCHa p∏flθM MeCTHbix, πpιιpoflHbix h 3κono.MHHecκιιx φaκτo- poB. K HHM IipHHHCJiniOTbca: pejibeφ, pacπonojκemιe BOfliioft cem u ceru πyτeft cooGiuemin, pa.iMeiijeniie Jieciibix MacciiBOB. pa3Me∙ HjeHiie 3acτp0ftκιι, ee cocτoπnιιe h cτpyκτypa BJiaflenHn. rycτoτa HacejieHHH h ero πpoφeccnoHajibiιoe cτpoemιe. Abtop iip0bo;jht aιιajι∏3 3thx φaκτopoB. upιιcBaHBaeτ hm Huc;ioBbie BnaHeiiHn oπ- peflejimoujHO cτeπeιib πx bjihhhhh na OrpaHiiHeiiiie CB060flbi προ eκτHpθBaιπιn 3eMJieycτpoι1τeJibHbix MeponpiinTHft. Hhcjioboü πoa- xofl κ BOnpocy oGner>ιacτ BbiGop οΟήοκτοβ, κoτopbie cneflyeτ nofl- Bcpmyτb 3eM∏eycτpoιιτejibiibiM paυoτaM.
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CABHIJKI1 K.: lJeuicKHii e∏Hcκoπ, Hh AySpaBHyc, ochoboπo- 
.10>KHHK aBTθMaτHHecκoro HHBeflHpa.Abtop cooGπjaeτ 6HθrpaφιiHecκHe ,jamɪbɪe 0 ,ιeuιcκθM TyMa HHCτe Hho /IyGpaBiiyce, 0c060 no;jHepKHBan ero CBH3H c IlojibUieft η pacCMaτpιiBaeτ coflcpsκanne κηηγη HyGpaiiiiyca <Ό pbiGι∣bix Iipyflax...> c τοηκη 3penιιn MeiKeBoro flena. Kmira Gbina H3jjaHa Ha JiaTHHCKOM H3biκe bo BpouJiaBe B 1549 rofly η flosκflajιacb MHOrOHHcneHHbIX H3flaιιnft b ΓepMamm. Αιιγηηη. LllBeftuapmi ɪɪ Πonb∏ιe. B cτaτbe -paccMθτpeιibi: co;icpiKaHHe pa3flena κacaκ>∙ Uierocn HHBennpoBKH flnn Hyntfl pbiðiioro xo3Hftcτιιa 11 OiiHcaHiie iipiiGopoii IipHMeHneMbix b HHBenHpOBKe.



Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii 
i kartografii

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Hl0124gPCZ EGLAD GEODEZYJNY
WARSZAWA KWIECIEŃ 1969 r.

ROK XLI Nr 4

Doc. STANISŁAW KRYŃSKI UKD 528:008:62
Kierunki rozwoju nowej techniki w geodezji i kartografii

Rok 1969 jest w pewnym sensie rokiem szczególnym. Obchodzimy w nim 25-lecie Polski Ludowej, dwudziesto- pięciolecie nie tylko odzyskania niepodległości po straszliwej nocy okupacyjnej, ale również ćwierćwiecze objęcia władzy przez lud pracujący, a tym samym — wyzwolenie prawdziwych sił narodu, twórczych, prężnych, nowych, zdolnych do najwyższych wysiłków i osiągnięć.Jednocześnie jednak jest to rok, następujący bezpośrednio po wielkim wydarzeniu politycznym i społecznym jakim był V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, poprzedzony niezwykle zaangażowaną dyskusją przedzja- zdową, połączony z ogromnym ożywieniem politycznym całego naszego społeczeństwa. Okazało się, że jesteśmy zdolni nie tylko do śmiałego formułowania wniosków, zmierzających do usunięcia wielu szkodliwych zaskorupiałości i do nowego spojrzenia na całe nasze życie, ale potrafimy również zupełnie konkretnie wprowadzać te wnioski w, czyn, poprawiając styl pracy indywidualny i zbiorowy, zwiększając wydajność dzięki lepszej organizacji, stawiając sobie nowe cele i nowe zadania. Jest to racjonalna i słuszna droga włączania całego narodu do równomiernego, stałego dążenia do osiągnięcia coraz lepszych warunków bytu. zwiększenia dochodu społecznego, dźwigania naszej ojczyzny na poziom zamożnych, rozwiniętych krajów. Coraz bowiem lepiej zdajemy sobie sprawę, że tylko własną pracą, wysiłkiem i rzetelnością oraz właściwą, opartą na Sojuszu ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami obozu socjalistycznego polityką zagraniczną możemy zapewnić sobie ład, bezpieczeństwo i dobrobyt.Musimy na pewno dbać o to, aby entuzjazm i zapał tamtych dni Przedzjazdowych i zjazdowych nie wygasł, abyś- my potrafili należycie go wykorzystać i nadal rozwijać. Rok obecny ma tu znowu szczególne znaczenie: zbliżając się do końca obecnej pięciolatki zbieramy siły, doświadczenia i programujemy nasze zadania na następną.Geodezja musi zawsze mieć czujnie otwarte oczy i uszy ■na to, co się dzieje i co się planuje w zakresie wielkich przedsięwzięć gospodarczych i zadań, wynikających z potrzeb obronności kraju. Wytwory naszej pracy stanowią niezbędną, konieczną bazę wyjściową oraz częstokroć integralny składnik powstawania tych wspaniałych budowli, które stanowią bądź bezpośrednie dowody wzrostu naszej potęgi gospodarczej, bądź też są zasadniczym warunkiem tego wzrostu.Świat idzie wciąż naprzód, a wraz z nim rosną wymagania stawiane wytworom naszej pracy zarówno co do ich jakości, jak i okresu ich powstawania oraz kosztów i wysiłku w nie -włożonemu. Stąd zarówno w pracowniach uczonych, jak i w świadomości milionów ludzi pracy odbywa się nieustanna walka o to, aby nasza praca była coraz lepsza, coraz szybsza i wymagała coraz mniej wysiłku. Tak tworzy się postęp techniczny, powstają nowe metody pracy, jej organizacji, nowτe instrumenty, nowe urządzenia.Nie osiągniemy naszych celów dźwigania Polski wzwyż, tak szlachetnie i z zapałem postanowionych przy okazji wielkich zdarzeń politycznych i narodowych, jeżeli nie bę

dziemy bezustannie dążyć do polepszania naszej pracy. A drogą do tego jest m. in. stała walka o postęp techniczny, o rozwój nowej techniki.Ta walka odbywa się w całej gospodarce narodowej, we wszystkich jej dziedzinach. Walka ta obowiązuje również i nas, geodetów, o ile chcemy nadążyć z wykonaniem naszych zadań, na co przecież czekają inne gałęzie gospodarki, nie mogące się obyć bez naszych map, spółrzędnych, pomiarów realizacyjnych, obsługi wielkich budowli itd. A wszystkie te dziedziny stosują coraz to nowsze technologie, wymagające i od nas stałego rewidowania naszych ■metod, terminów i dokładności w celu jak najlepszego sprostania obowiązkom, które wynikają z prostego faktu, żeśmy ten nasz piękny zawód wybrali, a więc musimy go wykonywać jak najlepiej.Kiedy Stajemy wobec zagadnienia, w jakich kierunkach ma iść rozwój techniki geodezyjnej, musimy najpierw zdać sobie sprawę z zadań, które przed geodezją stawia rozwój życia gospodarczego, ale również i rozwój geodezji jako nauki i techniki. Jest bowiem jasne, że środki nasze nie pozwalają na rozwinięcie działalności we wszystkich kierunkach: musimy skoncentrować się na najważniejszych z punktu widzenia ich wagi i efektywności rozwiązań.W zaraniu obecnego planu 5-letniego, w 1964 roku Komitet Geodezji Polskiej Akademii Nauk, w porozumieniu z Głównym Urzędem Geodezji i Kartografii, Instytutem Geodezji i Kartografii i katedrami geodezyjnymi wyższych uczelni technicznych, po zasięgnięciu opinii resortów zainteresowanych pracami geodezyjnymi, opracował główne kierunki koncentracji badań naukowych w zakresie geodezji i kartografii, które potem posłużyły jako baza wyjściowa do opracowania planu perspektywicznego i planu 5-let- niego 1966—1970. Uważano bowiem, ɪ słusznie, że odpowiednia koncentracja badań naukowych, ujętych kompleksowo, a więc łącznie z wdrożeniem wyników tych badań do produkcji, stanowi podstawę do rozwijania nowej techniki, a w rezultacie do osiągnięcia określonych celów technicznych i ekonomicznych.Jak przedstawiała się problematyka prac naukowo-badawczych w planie perspektywicznym?Określono cztery główne kierunki koncentracji badań naukowych, a mianowicie:1. Prowadzenie kompleksowych badań geodezyjnych, grawimetrycznych i astronomicznych z uwzględnieniem wyników obserwacji sztucznych satelitów dla określenia kształtów i wymiarów Ziemi oraz unowocześnienia podstawowych osnów geodezyjnych, obejmujących wielkie obszary.2. Prowadzenie badań nad szerokim zastosowaniem elektroniki do automatyzacji pomiarów i obliczeń geodezyjnych, kartowania oraz reprodukcji kartograficznej.3. Prowadzenie badań nad unowocześnieniem procesów redagowania i opracowywania oryginałów map ze szczególnym uwzględnieniem map topograficznych i inżynie- ryjno-gospodarczych oraz prowadzenie badań nad unowocześnieniem technologii wydawania map.
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4. Prowadzenie badań nad unowocześnieniem metod pomiarów geodezyjnych, związanych z ochroną powierzchni na terenach eksploatacji górniczej.Poza powyższymi czterema kierunkami uznano za ważne i konieczne prowadzenie badań w szeregu problemów, wynikających z bezpośrednich potrzeb obsługi przedsięwzięć gospodarczo-technicznych jak np.: badania odkształceń budowli przemysłowych, ulepszenie metod pomiarów realizacyjnych, zastosowanie metod fotogrametrycznych dla celów nietopograficznych, metod informacji technicznej i ekonomicznej i in.Zasadnicze kierunki koncentracji odpowiadały potrzebom, wynikającym z postawionych przed służbą geodezyjną zadań oraz z programów rozwoju gospodarki narodowej. Z perspektywy pięciu lat, jak również z obecnego rozeznania stojących przed nami zadań stwierdzić należy, że nie utraciły one swej aktualności.W zakresie poszczególnych kierunków ustalono grupy problemowe, precyzujące bliżej tematykę wieloletnich planów badań. Grupy te stanowiły podstawę do Opracowanego jednocześnie tematycznego planu 5-letniego na lata 1966— 1970.Plan wspomniany, opracowany dla Instytutu Geodezji i Kartografii, zawierał już poszczególne problemy, które z kolei stały się podstawą dla planów dwuletnich, precyzujących tematy w zakresie poszczególnych problemów.Część wybranych problemów planu 5-letniego została przez Komitet Nauki i Techniki uznana jako szczególnie ważna i weszła do planu ,,nowej techniki”, będącego składnikiem Narodowego Planu Gospodarczego. Znalazły one następnie swój wyraz w analogicznych planach dwuletnich. Reszta problemów objęta została tzw. „planem resortowym”.Jasne jest, że tak skonstruowany plan nie mógł być traktowany jako coś nienaruszalnego. Wynikające nagłe potrzeby czy nowe możliwości rozwiązań naukowo-technicznych musiały powodować w toku realizacji planu odpowiednie zmiany.Drugą, bardzo ważną przyczyną wprowadzonych zmian, idących tym razem raczej w kierunku redukcji tematyki, była niepełna Tealizseja środków, przydzielanych w zakresie planów rocznych czy dwuletnich, odbiegająca niestety od przewidzianych w planie 5-letnim. Srodki te obejmowały zarówno wydatki personalne, jak i zakup instrumentów i aparatury, a także zapewnienie właściwych warunków lokalowych. Trzeba jednak stwierdzić, że w wielu przypadkach Komitet Nauki i Techniki przychodził ze znaczną pomocą.Wydawało mi się konieczne zapoznać zebranych z mechanika powstawania planów działalności naukowo-badawczej. Planowanie badań naukowych jest sprawą trudną i na ogół jeszcze niedostatecznie opanowaną, o czym świadczą stosunkowo częste polemiki w prasie na ten temat, niemniej jednak jest rzeczą konieczną — co do tego nie ma różnic zdań.Przy ustalaniu problematyki badań i rozwoju techniki na lata 1966—1970 pomyślano również o newnych zmianach organizacyjnych w realizacji planów. Mianowicie dokonano pierwszego wysiłku w kierunku wciągnięcia określonych przedsiębiorstw jako ogniw w wykonaniu konkretnych zadań. We współpracy z instytucjami naukowymi przedsiębiorstwa te prowadziły prace o charakterze wykonawczym: pomiarowe, obliczeniowe, kreślarskie, reprodukcyjne — niezbędne jako etapy w całkowitym rozwiązaniu zagadnienia.Dalszym etapem było udoskonalenie wprowadzonego w końcu lat pięćdziesiątych planowania postępu technicznego w przedsiębiorstwach. Tematyka zakładanych planów postępu techniczno-ekonomicznego, wynikająca bezpośrednio z bieżących zadań produkcyjnych, zostaje rozszerzona i Obeimuje już współdziałanie z Instytutem Geodezji i Kartografii przy badaniach stosowanych i pracach rozwojowych.W ten sposób w okresie ubiegłym zdołaliśmy wspólnie (instytucie naukowe i produkcyjne) rozwiązać lub zaawansować wiele zagadnień naukowo-badawczych, konstrukcyjnych i dokumentacyjnych, które zapoczątkowały lub rozwinęły szereg kierunków nowej techniki, bądź wypełniły luki w dotychczasowym stanie materiałów wyjściowych. I tak w zakresie pierwszego kierunku koncentracji {geodezja wvζsza) opracowaliśmy niezbędne dl? potrzeb nowoczesnej sieci astronomiczno-geodezyjnej komplety map grawimetrycznych i map odchyleń pionu, ustaliliśmy zasady modernizacji sieci astronomiczno-geodezyjnych, opracowa

liśmy pełne materiały dla sporządzenia mapy ruchów skorupy ziemskiej Europy Wschodniej, zorganizowaliśmy służbę czasu dla potrzeb triangulacji satelitarnej. Na ukończeniu są prace nad uporządkowaniem polskiej sieci grawimetrycznej w układzie międzynarodowym, opracowaniem atlasu map magnetycznych w Polsce, ustaleniem nowych metod dokładnego wyznaczenia azymutu astronomicznego. Poważnie zaawansowane są badania średniego poziomu morza w Polsce, rozpoczęte prace nad organizacją tran- gulacji satelitarnej.W zakresie drugiego kierunku koncentracji (zastosowanie elektroniki do automatyzacji pomiarów, obliczeń, kartowania i reprodukcji) możemy zanotować poważne osiągnięcia. Po przeprowadzeniu szeregu prób, opracowaniu instrukcji, tabel itp. — szeroko znalazły ZastoSowanie dalmierze radiowe i optyczne. Mamy własne, bardzo udane konstrukcje, korzystamy również z instrumentów importowanych, zarówno z krajów socjalistycznych, jak i kapitalistycznych. Na przeszkodzie znacznie szerszego ich zastosowania stoi jedynie brak tych instrumentów w kraju, bo u wykonawców znalazły one pełne uznanie. Znów we współpracy nauki z produkcją wykonano przy ich pomocy prace pomiarowe w zakresie poligonizacji, trilateracji, pomiarów baz i pomiaru osnów fotogrametrycznych. We wszystkich tych rodzajach prac przyrządy te okazały się prawdziwym, milowym krokiem w rozwoju techniki geodezyjnej tak pod względem technicznym, jak i ekonomicznym, oczywiście przy odpowiedniej organizacji prac. Jasne jest, że nadal pozostaje potrzeba badań zachowania się dalmierzy tego typu w różnych warunkach środowiskowych, jednak jest to, chociaż konieczne, ale jedyne ulepszanie osiąganych obecnie rezultatów.Wkroczyliśmy szeroko na drogę automatyzacji obliczeń geodezyjnych przy pomocy elektronicznej techniki obliczeniowej. Coraz więcej robót geodezyjnych jest obliczanych na tych maszynach, sięgamy po coraz nowe rozwiązania nie tylko w zakresie programowania, ale i konstrukcji. Pamiętamy skromne początki maszyny ÜMC-1, z których, i słusznie byliśmy dumni. Obecnie posiadamy już daleko wydajniejszą maszynę UMC-10, która jednak przestaje nam również wystarczać. Dla potrzeb masowych a stosunkowo prostych prac produkcyjnych skonstruowano we współpracy z Katedrą Maszyn Matematycznych PW maszynę specjalistyczną GEO-1, obecnie jest już budowana ulepszona GEO-2. Rozwijane są ośrodki obliczeniowe w przedsiębiorstwach; pracuje już taki Ośrodek w OPM we Wrocławiu i w Warszawskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym, w organizacji jest w OPM w Krakowie i w OPM w Poznaniu, a przewidywane są dalsze. W innych przedsiębiorstwach zaczyna się stosować dalekopisy przygotowujące materiały dla maszyn; organizujemy również łączność telexową.Rozwijając dalej proces automatyzacji naszych robót, zbudowaliśmy pierwszy egzemplarz automatycznego, elektronicznego koordynatografu KART-1, nanoszącego punkty i linie proste i pracującego już w produkcji. Obecnie budowany jest następny koordynatograf KART-2, umożliwiający zarówno kreślenie jak i automatyczne rejestrowanie współrzędnych punktów mapy.Ostatni etap naszej pracy, reprodukcja małonakładowa, stanowi również problem rozwiązywany stopniowo, lecz z powodzeniem. Udana konstrukcja zbudowanego w resorcie rolnictwa urządzenia kserograficznego SAWA, pozwalającego na szybkie powielanie map w formacie Al, stanowi ogromny krok naprzód w przyswajaniu dla prac kartograficznych w Polsce tego naprawdę nowoczesnego narzędzia do wydawania map „na żądanie”, a więc w nakładach dostosowanych do potrzeb bieżących i zawsze aktualnych.Jasne jest, że do uznania prac w tym kierunku za zakończone jest jeszcze daleko, musimy znacznie zautomatyzować cały proces, sięgając aż do kartograficznych zagadnień aktualizacji map, a więc dokonywania na nich zmian w możliwie uproszczony i zautomatyzowany sposób. Prace badawcze i doświadczalne są prowadzone, mamy również interesujące informacje o rozwiązaniu tej sprawy w innych krajach.W zakresie trzeciego kierunku koncentracji (opracowywanie i wydawanie map, zwłaszcza Wielkoskalowych) prace rozv,'θjowe posuwają się w kilku dziedzinach, związanych z tak bardzo obszernie sformułowanym kierunkiem. Wymienić tu więc można badania i doświadczenia nad możliwością zastępowania osnów mierzonych bezpośrednio przez osnowy opracowywane na podstawie zdjęć Iotni- 
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czych — korzyści ekonomiczne z takiego rozwiązania nie budzą wątpliwości. Posunęliśmy naprzód badania nad materiałami fotograficznymi dla zdjęć lotniczych, opracowując m. in. warunki stanowiące podstawę do uruchomienia produkcji krajowej. W ostatnim stadium doświadczeń znajdują się prace w zakresie zastosowania aerotriangulacji blokowej dla map Wielkoskalowych. Można tu wspomnieć jeszcze o. wielu innych rozwiązywanych obecnie tematach, jednak na pierwsze chyba miejsce wysuwa się metoda wykorzystania zdjęć fotograficznych ze śmigłowców, a więc dająca zupełnie nowe możliwości w zakresie skali zdjęcia większego, uniezależnienia się od pogody, opracowania małych obszarów, bogactwa szczegółów itp. Metoda ta, zaprojektowana i eksperymentalnie sprawdzona w 1968 roku w PahstAvowym Przedsiębiorstwie Fotogrametrii, została już zastosowana z powodzeniem w produkcji.Dalsze prace badawcze powinny pójść w kierunku rozszerzenia możliwości stosowania zasad tej metody dla różnych dziedzin, wymagających mapowej dokumentacji wiel- koskalowej.Poza pierwszymi pracami fotogrametrycznymi przy pomocy helikopterów, coraz szerzej wprowadza się klasyczne metody fotogrametryczne przy sporządzaniu map w skalach dużych. Dokonuje się tego, poza intensyfikacją tych prac w dotychczas działających w tym kierunku przedsiębiorstwach jak w PPF i w Warszawskim OPM — również przez tworzenie nowych ośrodków prac fotogrametrycznych. Wymienić tu należy pracujący już ośrodek w Katowickim OPM, przeznaczony w pierwszym rzędzie dla wykonania Wielkoskalowej mapy Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego, jak również prace nad organizowaniem paru dalszych pracowni tego typu. Wydaje się, że przełamana zo- staje nareszcie bariera nieufności w stosunku do fotogrametrycznych map Wielkoskalowych terenów miejskich i przemysłowych, bariera dawno przekroczona w wysoko rozwiniętych krajach a stanowiąca u nas do niedawna poważną przeszkodę w rozwoju techniki geodezyjnej i kartograficznej.Na zakończenie charakterystyki prac z tego kierunku należy wymienić coraz szersze stosowanie, przede wszystkim w resorcie rolnictwa, metody Warstworytu zamiast dawnej, żmudnej metody kreślenia map.Czwarty kierunek koncentracji jest w zasadzie domeną geodezji górniczej i trudno by było w tym opracowaniu bardziej szczegółowo charakteryzować postęp w tej dziedzinie. Wspomnieć jednak należy o rozwoju badań nad ruchami pionowymi górnej skorupy ziemskiej na terenach zagłębi węglowych, prowadzonymi w ścisłym powiązaniu z instytucjami górniczymi, jak również o podejmowaniu prac w zakresie badań ruchów poziomych tych obszarów.Poza wymienionymi czterema kierunkami koncentracji są prowadzone prace badawcze i rozwojowe nad niektórymi problemami wymagającymi doraźnego rozwiązania. Jako przykłady podać tu można opracowania i budowę urządzeń do rejestracji odkształceń zapór wodnych, zainstalowanych i wykorzystywanych na zaporach w Rożnowie, Solinie i in. Opracowuje się i wdraża do produkcji metodę fotogrametrii Jiaziemnej w zastosowaniu do kopalnictwa odkrywkowego — przykładem jest m. in. kopalnia siarki w Tarnobrzegu. Na bieżąco opracowywane są, zarówno w Instytucie Geodezji i Kartografii jak i w wielu przedsiębiorstwach specjalne metodj’ geodezyjne, stosowane przy wznoszeniu budowli wielkopłytowych, instalacji urządzeń Przemyslowychj Jealizacji wielkich obiektów itp. Można byłoby mnożyć tego rodzaju prace rozwojowe, jednak nie pozwalają na to szczupłe ramy niniejszego opracowania.Swojego rodzaju podsumowaniem osiągnięć w zakresie rozwoju nauki i techniki jest uzyskanie w ubiegłych kilku latach 27 patentów i wzorów użytkowych, jak również przyznanie szeregu nagród Przewodniczącego KNiT i Prezesa GUGiK za konkretne osiągnięcia naukowe i techniczne.Przegląd dokonanych i prowadzonych prac z zakresu rozwoju nowej techniki skłania do zastanowienia się, jakie zadania nas czekają i jak planujemy przystąpić do ich realizacji.Przede wszystkim stwierdzić należy, że problematyka prac naukowo-badawczych i rozwojowych wynikać będzie nadal z zadań geodezji w zakresie zaspokojenia potrzeb gospodarczych i obronności kraju. Wydaje się, że nakreślone wyżej główne kierunki koncentracji pozostają i nadal aktualne, jednak wykorzystując szeroką wymianę doświadczeń, zawartą w dyskusjach okresu przed V Zjazdem PZPR i w czasie samego zjazdu, a znajdującą swe odbicie w po

sunięciach reorganizacyjnych planowania i realizacji badań naukowych — możemy pokusić się o naszkicowanie zasad prowadzenia tych prac w najbliższej nam dziedzinie geodezji i kartografii.Przede wszystkim projektuje się dalsze uaktywnienie przedsiębiorstw w zakresie prowadzenia prac o charakterze naukowo-technicznym, pozostawiając prace naukowo- badawcze instytucjom naukowym. W ten sposób z jednej strony odciąży się te instytucje od całego szeregu prac, które z powodzeniem realizowane być mogą przez odpowiednio zorganizowane komórki zaplecza naukowo-technicznego w przedsiębiorstwach, z drugiej zaś strony ułatwi się tym przedsiębiorstwom wykonywanie prac, bezpośrednio powiązanych z postępem technicznym, ruchem wynalazczym czy też wprowadzeniem do produkcji wyników opracowań naukowo-badawczych, prowadzonych w instytucjach naukowych (Instytut Geodezji i Kartografii i katedry wyższych uczelni). Więcej takich prac niż dotychczas znajdzie tą drogą swe przedłużenie w odpowiednio ustawionych planach postępu techniczno-ekonomicznego przedsiębiorstw — jako działalność eksperymentalna i wdrożeniowa.Oczywiście takie zorganizowanie prowadzenia prac naukowych i rozwojowych wymagać będzie stosownego rozdzielenia tematyki pomiędzy instytucje naukowe i laboratoria przedsiębiorstw, co w wielu wypadkach nie będzie wcale łatwe. Wysiłek ten jednak musi być zrobiony, o ile chcemy naprawdę doprowadzić koncentrację badań naukowych, nie tylko od strony tematycznej, ale i organizacyjnej, do właściwego stanu.Jedną z korzyści takiego ustawienia realizacji badań będzie ścisłe powiązanie prac instytucji naukowych z pracami przedsiębiorstw. Współpraca pomiędzy nimi powinna zacząć się już w momencie budowania planów: przedsiębiorstwa będą zmuszone stawiać przed instytucjami naukowymi konkretne i realne zadania w zakresie prac naukowo-badawczych, same podejmując trud prowadzenia prac wdrożeniowych, znów przy zapewnieniu sobie współpracy i opieki naukowej. Wydaje się właściwe doprowadzenie do tego, aby zarówno jedne jak i drugie jednostki rozumiały i odczuwały rzeczywistą potrzebę powiązania swej działalności, potrzebę wynikającą z własnego, dobrze pojętego interesu.Perspektywiczne i wieloletnie zadania muszą określać problematykę prac naukowo-badawczych i naukowo-technicznych; powinny ibyć one objęte wspólnymi programami kompleksowymi, z których wynikać będą zadania dla instytucji naukowych i komórek zaplecza naukowo-technicznego przedsiębiorstw.Uchwały V Zjazdu otwarły szeroką drogę do współpracy pomiędzy instytucjami naukowymi. Zrywa się więc z ciasnym zamykaniem się w ramach ¡poszczególnych jednostek i tworzy wspólne zespoły czy grupy problemowe dla rozwiązywania określonych problemów. Taka współpraca pomiędzy Instytutem Geodezji i Kartografii i Wydziałem Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej, mająca na celu koncentrację zarówno sił naukowych jak i posiadanych środków, już się rozpoczęła i ma wszelkie szanse rozwoju, gdyż obie instytucje rozumieją wzajemny interes. Podobną współpracę chcemy nawiązywać i z innymi instytucjami naukowymi, które wykazują szereg inicjatyw w tym kierunku.Rozwijać zamierzamy zapoczątkowaną przed paru laty współpracę z bratnimi instytutami naszych sąsiadów w zakresie konkretnych problemów czy tematów. Dzięki takiej współpracy z Centralnym Naukowo-Badawczym Instytutem Geodezji, Fotogrametrii i Kartografii w Moskwie otrzymaliśmy do badań i prób dalmierz elektrooptyczny „Kryształ”, którym wykonane zostały wspólne prace naszego Instytutu i przedsiębiorstw. Otrzymaliśmy wyniki kilku opracowań i wzajemnie przekazaliśmy opracowania swoje.. Tematyka prac naszych instytutów jest w wielu dziedzinach bardzo zbliżona i dlatego wybranie wzajemnie interesujących tematów jest rzeczą słuszną i celową.Współpraca międzynarodowa rozwija się również na drodze współpracy akademii nauk krajów socjalistycznych. We wspólnych planach kompleksowych badań umieszczamy tematy, które w sposób bezpośredni lub pośredni związane są z rozwojem naszej nauki i techniki. Wzajemna współpraca ułatwia też poznanie dorobku innych krajów, przez co koncentrujemy nasze badania na problemach nie rozwiązanych, wykorzystując to, co już zostało opracowane gdzie indziej. .Wszystko to są drogi, którymi jednocześnie powinniśmy 
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dążyć do przyśpieszenia i intensyfikacji rozwoju naszej nauki i techniki geodezyjnej, do podniesienia efektywności prac naukowo-badawczych. Jak wspomniano wyżej, kierunki tego rozwoju, obrane ,przed pięciu laty, pozostają nadal aktualne: postęp w automatyzacji procesów pomiarowych, obliczeniowych i kartograficznych, dostosowanie techniki geodezyjnej do potrzeb rozwoju innych dziedzin techniki, coraz szersze wykorzystywanie możliwości pomiarowych i kartograficznych, tkwiących w metodach fotogrametrycznych, wykorzystywanie zdobyczy naukowych i technicznych do badań Ziemi jako planety. Jako element pomocniczy ale konieczny w realizacji naszych dążeń uważamy rozbudowę istniejącego w Instytucie skromnego działu mechaniczno-konstrukcyjnego w zakład, zdolny do projektowania i budowy prototypów urządzeń i instrumentów oraz produkowania małych serii.Powyższe projekty i rozważania podają jedynie najważniejsze kierunki rozwoju nowej techniki. Dla rzeczywistego wprowadzenia jej w życie niezbędne jest współdziałanie wszystkich jednostek geodezyjnych niezależnych od zadań i resortów.Musimy sobie jednak zdawać sprawę, że prawdziwy rozwój nowej techniki możliwy będzie tylko wtedy, gdy organizacja wykonawstwa nadążać będzie za zdobyczami technicznymi. Nowe metody bowiem, przyśpieszające i ulepszające prace, wymagają kosztownych i skomplikowanych urządzeń jak: dalmierze elektromagnetyczne, maszyny elektroniczne, automatyczne koordynatografy, różny sprzęt 

fotogrametryczny, nowoczesne urządzenia reprodukcyjne mogą być stosowane tylko w dużych, silnych przedsiębiorstwach, mogących pozwolić sobie na wyposażenie i ekonomiczną eksploatację drogich instrumentów.Skoncentrowanie produkcji map w pionie Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii może stworzyć warunki dla znacznego rozszerzenia zastosowań nowoczesnej techniki.Jeśli nie wykorzystamy w maksymalnym stopniu tych warunków, zdobycze ,nauki i techniki światowej i wyniki naszych prac naukowo-badawczych, pozwalające w istotny sposób zwiększyć wydajność pracy, zdadzą się jedynie do zapełnienia stronic czasopism i książek naukowych. A na to nas naprawdę nie stać.Nasze Stowarzyszenie ma tu na pewno ważną i wdzięczną rolę. Przez propagowanie w kołach zakładowych osiągnięć nowej techniki, doszkalanie kadr technicznych w rozumieniu jej i umiejętności posługiwania się nią, stanie się istotnym partnerem instytucji naukowych i produkcyjnych we właściwym dążeniu do dźwignięcia geodezji i kartografii polskiej na poziom dorównujący wysoko rozwiniętym, uprzemysłowionym krajom. Tylko przez zaangażowanie się nas wszystkich w tę codzienną, wytężoną pracę, często daleką od wspaniałych zrywów, ale piękną przez swe ostateczne cele, pod warunkiem, że będą dobrze, po obywatelsku rozumiane, zdołamy sprostać nałożonym na nasz zawód zadaniom i mieć swój istotny wkład w dzieło dalszej budowy naszego kraju.

-05Z PRAC SEKCJI 
DEZJI INŻYNIERYJNEJ

Kilka uwag na temat działalności
Sekcji Geodezji Inżynieryjnej SGP

Sekcja Geodezji Inżynieryjnej została powołana przez XX Zjazd Delegatów Stowa
rzyszania Geodetów Polskich, w roku 1966. Jest ona kontynuatorką idei i działalności 
dawnej Komisji Geodezji Inżynieryjnej SGP, kierowanej przez kol. Wacława Kłopociń- 
skiego.

Nie ma potrzeby uzasadniać jak bardzo szeroki jest zakres zagadnień technicznych, 
które mogłyby zostać rozwiązane bardziej prawidłowo i oszczędnie przy pełniejszym wy
korzystaniu możliwości geodezji inżynieryjnej.

Celem działalności Sekcji jest taki rozwój reprezentowanej dziedziny geodezji, aby 
zawsze mogła ona sprostać stawianym jej lub podejmowanym przez nią zadaniom.

Sekcja Geodezji Inżynieryjnej stara się spełnić swą rolę przez pracę jej członków 
w ramach zespołów problemowych. Aktualnie przedmiotem prac poszczególnych zespo
łów są następujące zagadnienia:

1. Tolerancje
2. Osnowy realizacyjne
3. Inwentaryzacja budowli i urządzeń inżynieryjnych
4. Pomiary przemieszczeń i odkształceń
5. Szkodliwe wpływy środowiska obserwacyjnego
6. Klasyfikacja zagadnień geodezji inżynieryjnej
7. Opracowanie podręcznika geodezji inżynieryjnej.
Dzięki inicjatywie i wysiłkom Zespołu Problemowego Tolerancji, kierowanego przez 

kol. W. Klopocmskiego, została przygotowana XXXV Konferencja Naukowo-Techniczna 
SGP na temat „Dokładność prac geodezyjnych a tolerancja robót budowlanych”. Odby
ła się ona w grudniu 1968 r. To trudne i ważne zagadnienie zostało naświetlone tak 
przez geodetów jak i inżynierów budownictwa w 10 referatach wydanych w formie 
broszury oraz w dyskusji podczas obrad.

W dziedzinie przez siebie reprezentowanej Sekcja współpracuje również z Międzynaro
dową Federacją Geodetów (FIG), a zwłaszcza z jej Komisją 6 — „Pomiary Inżynieryj
ne”. Na podkreślenie zasługuje fakt opracowania i przesłania na XII Kongres FIG w 
Londynie 5 referatów z dziedziny geodezji inżynieryjnej, z czego cztery autorstwa 
członków Sekcji.

Sekcja nasza została również zobowiązana do zorganizowania w 1970 roku konferencji 
stowarzyszeń geodezyjnych krajów demokracji ludowej na temat geodezji inżynieryjnej. 
Z każdego kraju ma być zgłoszony specjalny referat.

Na zakończenie warto zwrócić, uwagę na następującą uchwałę Komisji 6 — FIG, po
wziętą na XII Kongresie Federacji w Londynie, we wrześniu 1968 r.:

„Wielka doniosłość wkładu geodezji w inżynierię przez szybki postęp ekonomiczny 
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i techniczny w dziedzinie metod i środków instrumentalnych tłumaczy jakt, że FIG 
przez Komisję 6 angażuje się coraz bardziej w ten problem i w okresie czasu pomię
dzy kongresami zajmuje się odpowiednimi tematami przy okazji sympozjonów lub 
kontynuuje je za pośrednictwem grup roboczych.

Badanie sprawy tolerancji w budownictwie i pożądanej dokładności prac pomiaro
wych stanowi obecnie szczególnie interesujący temat.

Ścisła współpraca specjalisty geodety jest nieodzowna do uzyskania pełnego sukcesu 
w projektowaniu realizacji, wykończeniu i kontroli skomplikowanych budowli i ich 
części.”

Tadeusz Lazzarini
Przewodniczący Sekcji Geodezyjnej Inżynieryjnej

janusz Martusewicz____________________________________ ukd 528.335.001.5:528.48
Zespół Osnów Realizacyjnych Sekcji Geodezji Inżynieryjnej

Zagadnienia decyzyjne przy zakładaniu łańcuchów triangulacyjnych dla potrzeb geodezji inżynieryjnej

WstępW istocie wszystkie opracowania inżynierskie są rozwiązaniami alternatywnymi, ponieważ mogą być wykonywane w rozmaity sposób przy użyciu różnych środków technicznych. Ta różnorodność rozwiązań stawia przed wykonawcami zagadnienie wyboru rozwiązania najkorzystniejszego. Takie ujęcie problematyki inżynierskiej jest w pełni zgodne z zasadami racjonalnego działania i wskazuje na jedną z dróg postępu technicznego.Powyższa myśl była podstawą napisania tej pracy. Chciano, by w opracowaniach geodezyjnych zwrócono także specjalną uwagę na zagadnienie racjonalnych działań.W opracowaniu tym, ze względu na ograniczoną objętość pracy, nie można było podać wszystkich zagadnień decyzyjnych, jakie występują przy zakładaniu łańcuchów triangulacyjnych. Starano się rozpatrzyć zagadnienia najistotniejsze, odwołując się niekiedy do przypadków już poprzednio rozpatrzonych a mogących wchodzić w zakres rozważanego tematu. W rezultacie praca obejmuje całokształt ważniejszych problemów, które omówiono w oparciu o konkretne przykłady liczbowe, wskazując jednocześnie w ten sposób na jej praktyczne zastosowanie.
1. Wzory dokładnościowe dla oceny wartości technicznej 

łańcuchów triangulacyjnychW celu oceny wartości technicznej osnów geodezyjnych posługujemy się zazwyczaj wielkościami, które charakteryzują dokładność wyznaczenia pewnych ustalonych funkcji obserwacji. W dotychczasowej praktyce geodezyjnej za funkcje typowe, spełniające właśnie rolę takich funkcji — kryterium, przyjęto: składowe średniego błędu położenia punktów, średnie błędy określenia boków oraz średnie błędy azymutów. Nie zajmując się tu bliżej zagadnieniem wyboru funkcji — kryterium, ograniczymy się wyłącznie do podania tych wielkości dla poszczególnych typów łańcucha 

podkreślić, że wzory te są wzorami ścisłymi, tzn. otrzymywane na ich podstawie wyniki są zgodne z metodą najmniejszych kwadratów. Przedstawione wzory określają dokładność łańcuchów triangulacyjnych dowolnego kształtu (nie narzuca się żadnych warunków odnośnie kształtu trójkątów, ich wzajemnego układu w łańcuchu, oraz układu baz i azymutów na zewnętrznych bokach trójkątów krańcowych) i obejmują wszystkie cztery typy łańcuchów. Dzięki tej ogólności stanowią one nie tylko nowość w literaturze geodezyjnej, ale pozwalają na ocenę wartości technicznej różnego kształtu i typu omawianych sieci i w związku z tym na podejmowanie szeregu decyzji o charakterze optymalnym.Przejdźmy teraz do podania jednoznacznego oznaczania poszczególnych elementów w łańcuchach triangulacyjnych, które warunkuje korzystanie z podanych wzorów. W tym celu umówimy się, że dwa kąty w każdym trójkącie łańcucha, które pozwolą nam, przechodząc od boku wyjściowego łańcucha poprzez boki wewnętrzne do boku ostatniego, napisać równanie postaci
bn sinα1sinα2 ∙∙∙ sin αn 
b0 sin β1sinβt ··· sinß„ ’oznaczymy przez a i ß. Każdy z kątów a i ß otrzyma przy tym wskaźnik odpowiadający kolejności trójkąta w łańcuchu (dla trójkąta i-tego mamy a¡, βϊ). Pozostałe kąty w trójkątach oznaczymy przez γ nadając im analogicznie wskaźniki (kąt γ w trójkącie i-tym oznaczamy y:). Poza oznaczeniami kątów Przyjmiemy, że każdy bok wewnętrzny oznaczymy przez b ze wskaźnikiem równym numerowi trójkąta, dla którego bok ten jest bokiem zamykającym. Bok wyjściowy łańcucha oznaczymy przez b0, a bok końcowy, zgodnie z przyjętą zasadą, będzie oznaczony przez bn (wyjaśniamy to przykładowo na dwubazowym łańcuchu triangulacyjnym podanym na rys. 1). Ponadto każdy z punktów łańcu-

triangulacyjnego: łańcucha jednobazowego, łańcucha z warunkiem bazowym, łańcucha z Wartmkiem azymutalnym, oraz łańcucha z warunkiem bazowym i azymutalnym.Podane poniżej wzory zaczerpnięte zostały z prac [4], [5], £6] i [7], które tym zagadnieniom specjalnie poświęciłem. Dla uniknięcia jakichkolwiek nieporozumień, należy tu 
cha otrzymuje numer równy wskaźnikowi kąta β, dla którego punkt ten jest wierzchołkiem (punkt będący wierzchołkiem kąta β; oznaczamy przez i).Po omówieniu sposobu oznaczeń poszczególnych elementów w łańcuchach triangulacyjnych podajemy poniższe wzory.
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(9)

Jednobazowy łańcuch triangulacyjnySkładowe średniego błędu położenia punktu 
k

m∏k = mo- (®i Rfu + A.¡ ∏ RiuRil + R1t)
» = 1 (1)

(⅜) Φi

k

mfk = m«y ∕∖ (&iRi1t- IiriRiuRit+R1u)

i=lBłąd względny boku wewnętrznego
k

2 2

1 =m*τ

*) Graficzne przedstawienie składowych wektora Rj na oś u ɪ t 
(%r⅛).

i = lŚredni błąd azymutu boku wewnętrznego
2 ∣ m(bk) = miPonieważ w pozostałych typach łańcuchów triangulacyjnych wystąpią wyrażenia charakterystyczne dla łańcucha jednobazowego, wobec tego wprowadzimy następujące oznaczenia pomocnicze:

(2)
(3)

lbk —

1(bk>=^k

Łańcuch triangulacyjny z warunkiem bazowymSkładowe średniego błędu położenia punktu 
m Sk = mS {¼ - -ɪ- (∑ (2Φ<¾ + λiriBi,)j2}

(4)
Błąd względny boku wewnętrznego
Średni błąd azymutu boku wewnętrznego (5)

(6)
Łańcuch triangulacyjny z warunkiem azymutalnymSkładowe średniego błędu położenia punktu 

k m⅛ = mφujt- ɪ 2

ic (λl∙rl∖Riim1t = m5{i,t-± 
1 = 1Błąd względny boku wewnętrznego

m^="≡s-⅛(∑√)

Średni błąd azymutu boku wewnętrznego‰ = ∏>φ⅛) - ɪ (2k)2}
Łańcuch triangulacyjny z warunkiem bazowym i azymu

talnymSkładowe średniego błędu położenia punktu ɪ [n(jb (2ΦιHiu + ViK,∙)j 2 +m⅛ = m° i7¾ 2
k

-Ur]
i=l

nsz
Jg

+ [Φ] (jJ(λiri¾u + 2Bi,))2]} (10)
A

÷[Φ] ^(ΛirijRif-2Riu)jij}
Błąd względny boku wewnętrznego

2Średni błąd azymutu boku wewnętrznegoɪ [n (V λirij2 - [λr] (ɪ Ajrj) (2A-) +m(⅛)= m° li(⅛)

I r n t; n n s: ti o V U

+ [ΦJ (2fc)2J J (12)W podanych wzorach użyto następujących oznaczeń: 
mUk — składowa średniego błędu położenia punktu k na oś u,
m∣k — składowa średniego błędu położenia punktu k na oś t,
m0 — średni błąd pomiaru kąta,Φ, — miara dokładności formy geometrycznej trójkąta Φl = ctg2 αι + ctg ai ctgβt + ctg2βi,

n — wskaźnik formy geometrycznej trójkąta n = ctg ai — ctg βt,Ai — wskaźnik układu trójkąta w łańcuchuAi = —1 dla kąta yt będącego kątem prawym w ciągu poligonowym utworzonym z boków wewnętrznych łańcucha,At — +1 dla kąta yt będącego kątem lewym w ciągu poligonowym utworzonym z boków wewnętrznych łańcucha,
Riu — składowa na oś u wektora łączącego punkt k-ty łańcucha (punkt dla którego poszukuje się średnich błędów) z punktem będącym wierzchołkiem kąta yι1),
Rii — składowa na oś t wektora łączącego punkt k-ty łańcucha (punkt, dla którego poszukuje się średnich błędów) z punktem będącym wierzchołkiem kąta nɪ),
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(13)
ml,k — średni błąd boku wewnętrznego łańcucha (bok b∣ζ), 

m(bk)— średni błąd azymutu boku wewnętrznego łańcucha (bok bk),[<pj — suma miar dokładności form geometrycznych wszystkich trójkątów występujących w łańcuchu [Φ] = Φ1 + Φi + ... + Φn,[Λr] — suma iloczynów żr dla wszystkich trójkątów występujących w łańcuchu [2r]=λ1r1 + λ2r2 + ... + λnrn, 
n — ilość trójkątów występujących w łańcuchu, 

D — wartość wyrażenia D = 4n[Φ] — [λr]2

2. Wybór najkorzystniejszego projektu jednobazowego łań
cucha triangulacyjnegoZakładając sieć geodezyjną dla określonych celów inżynieryjnych, możemy zazwyczaj dokonać tego w różny sposób, ponieważ istniejące warunki, w jakich działamy, nie zawsze przesądzają jednoznacznie ostateczne rozwiązanie.

I tak na przykład, biorąc pod uwagę istniejące warunki terenowe, możemy zazwyczaj podać kilka projektów założenia łańcucha triangulacyjnego. Przy projektowaniu tego typu osnowy w terenach górzystych, co nieomal zawsze ma miejsce przy budowie tuneli, mogą być brane pod uwagę różne układy punktów obserwacyjnych położonych na szczytach górskich, stanowiących przyszłe wierzchołki sieci trójkątów. Pozwala to na uzyskanie kilku rozwiązań takiej osnowy i wobec tego należy rozstrzygnąć, który z możliwych do założenia łańcuchów triangulacyjnych należy uznać za najkorzystniejszy.Analizując poszczególne warianty łańcuchów, musimy przede wszystkim wziąć pod uwagę podane w poprzednim rozdziale funkcje-kryteria najbardziej dostosowane do zamierzonego celu, jaki chcemy osiągnąć. Postępowanie nasze związane z dokonaniem wyboru najkorzystniejszego projektu jednobazowego łańcucha triangulacyjnego wyja- śnimy na konkretnym przykładzie liczbowym.Przykład. Na mapie sytuacyjno-wysokościowej wykonano dwa projekty jednobazowych łańcuchów Vriangulacyj- I nych. Ponieważ istniejące warunki terenowe przesądzająjednoznacznie, na którym boku trójkąta wyjściowego będzie możliwy pomiar długości, wobec tego, ten sam bok 

Rys. 3które z podanych dwóch rozwiązań uznać za korzystniejsze, biorąc pod uwagę wielkość składowej średniego błędu położenia końcowego punktu (punkt 6) na osi u zaznaczonej na rysunku. Średnie błędy pomiaru kątów w obu sieciach, posiadających zresztą tę samą liczbę trójkątów, należy uznać za jednakowe i równe m0.Ze względu na to, że w obu rozwiązaniach możemy m0 przyjąć za jednakowe, λvystarczy więc dokonać jedynie porównania wielkości wyrażenia

k
^(ΦiRlu + λiriRiuRil + R∖) 

i= 1dla obu projektów, aby tym samym przesądzić o wyborze jednego z tych łańcuchów. Jak wiemy, wyrażenie to wchodzi w skład wzoru określającego składową średniego błędu położenia dowolnego punktu w jednobazowym łańcuchu triangulacyjnym
i decyduje o jego wielkości.Oznaczając kąty w obu łańcuchach i numerując punkty, zgodnie z podaną poprzednio zasadą (rys. 3), odczytujemy wielkość kątów α i β, oraz odpowiednie składowe odcinka R ■na oś u i prostopadłą do niej oś t — Ru i Rf (kąty odczytano z dokładnością 0,5 °, składowe odcinków R do 10 m).Obliczenia związane z określaniem wielkości wyrażenia (13) dla obu projektów łańcucha (A i B) poda jemy w poniższych zestawieniach:

Tablica 1
Projekt A

Nr 
d

<a 
ctga

ctg/3

Φ 
λr

Ru
Ri 

X IOm

R* u
Ru Rt 

R‘.
X 10< m8

1
42,5 
lo09

570
0,65

2,32 
-0,44
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3721

2
39°

1,23
450

1,00

3,74
0,23
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2
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3
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0,84 
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-0,38
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-320 
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4
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0,28 
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0,60

0,60
0,32
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5
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450
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0,07

-17
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3
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6
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Projekt B

Nr 
d

<a 
c*ga  
<ß 

c⅛0

Φ 
Hr

Ru
Ri 

X IOm

R"u
Ru Rt 

R3
X IO4 m»

1
50=

0,84 
77=

0,23

0,95 
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2
55o5

0,69 
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3
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0,34 
40®

1J9

1,93
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-66
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44
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2237

4
32°

1,60 
63°

0,51

3,63
1,09
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1274

5
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1,11
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4,86
0,32

38
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14
96
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6
48°

0,90 
38°

1,28

3,60 
-0,38

134
141

180
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∑ΦiRlu = 450 XIO4
ɪ λiriRiuRit = 371 X IO1

∑R↑t = 9810 X IO4

∑ = 10631 X IO4Ponieważ wartość wyrażenia
J,φiRζ= 1439 X IO4 

ɪ λiτiRiuRiι = 657 X 104
∑ Rit = 11202 X 104

V = 13297 X IO4

∑{ΦiR}u + λiriRiuRiι+Rit) 
j≈ιdla projektu A jest mniejsza i wynosi 10631 × 104, podczas gdy dla projektu B równa się 13297 × 104, wobec tego projekt A należy uznać za korzystniejszy.Przy okazji określmy ponadto składowe średniego błędu położenia ostatniego punktu w przedstawionych łańcuchach realizując wzór (14). Przemnażając pierwiastek z otrzymanych sum przez i podając ostatecz-ną odpowiedź w milimetrach piszemy:
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dla projektu A mu = ± 40,8 m0„ „ B mu<=±45,6m0I tak np. gdy mo = ± 1” wielkości średnich błędów dla rozpatrywanych projektów wynoszą odpowiednio:dla projektu A mu = ±41 mm„ „ B mu = ±46 mm•Nawiązując do ogólnych zasad związanych z wyborem najkorzystniejszego projektu należy zauważyć, że liczba rozważanych projektów będących przedmiotem wyboru może być różna. Postępowanie nasze sprowadza się jednak zawsze do jednoczesnego porównywania dwóch rozwiązań i wobec tego mogliśmy ograniczyć się do przeprowadzonych rozważań, gdyż w przypadku większej ilości projektów sposób postępowania będzie identyczny.
3. Ustalenie bazy na jednym z dwóch boków zewnętrznych 

trójkąta wyjściowegoJak wynika z podanych poprzednio wzorów, przyjęcie jednego z dwóch boków zewnętrznych trójkąta pierwszego jako bazy wpływa na zmianę wielkości średniego błędu funkcji. Dlatego też w wyborze boku przeznaczonego do pomiaru długości nie należy kierować się wyłącznie, jak to się niekiedy sugeruje, istniejącymi warunkami topograficznymi, ale równocześnie — jeśli nie przede wszystkim, należy brać pod uwagę osiągnięcie właściwej dokładności. Wydaje się, że dzisiejszy postęp techniczny w pomiarach liniowych bardziej sprzyja zwróceniu uwagi na tę sprawę, gdyż istniejące warunki topograficzne nie stawiają specjalnych przeszkód przy wykonywaniu pomiaru długości najnowszą aparaturą elektroniczną. Zagadnienie to jest także jak najbardziej aktualne w przypadku przeprowadzenia pomiaru baz metodami klasycznymi, kiedy praktycznie istnieją jednakowe warunki wykonania pomiaru jednego z boków, lub też gdy długości te otrzymuje się przez rozwinięcia bazowe charakteryzujące się dokładnością tego samego rzędu. Rozpatrzmy wobec tego następujący przykład.Przykład. Na rys. 4 przedstawiony został projekt łańcucha triangulacyjnego. Stwierdzono, że praktycznie istnie

ją jednakowe warunki topograficzne do przeprowadzenia pomiaru jednego z dwóch boków- zewnętrznych trójkąta wyjściowego (boki te zaznaczono na rysunku dodatkową linią przerywaną), a nieznaczną różnicę długości uznano za nieistotną w przeprowadzeniu samego pomiaru. Należy zdecydować, na którym boku zewnętrznym trójkąta wyjściowego należy wykonać pomiar bazy, aby uzyskać najmniejszą wartość składowej średniego błędu ostatniego punktu łańcucha w kierunku osi u, zaznaczonej na rysunku.Na rys. 4 przedstawiającym projekt łańcucha triangulacyjnego oznaczono kąty i ponumerowano punkty zgodnie z podaną poprzednio zasadą. Ponieważ w trójkącie pierwszym rozważa się możliwość pomiaru jednego z dwóch boków, wobec tego przy oznaczaniu kątów tego trójkąta oraz punktu wprowadzono wskaźniki prim i bis. Jak z powyższego widzimy, o zmianie składowej średniego błędu położenia ostatniego punktu w łańcuchu będzie decydowała wartość wyrażenia
Φ1R}u±λ1r1RluR1,±R∕f (15)utworzonego dla trójkąta pierwszego, a wchodzącego w skład wzoru

Wobec tego, rozstrzygnięcie wyboru umiejscowienia bazy na jednym z rozważanych boków trójkąta wyjściowego sprowadza się do ustalenia wielkości wyrażenia (15) dla obu przypadków. Po określeniu wartości kątów i składowych odcinka R1 na wzajemnie prostopadłe osie u i t dla obu wariantów, piszemy:

Dla wariantu 1:

Φ,R' + λ1r.R1 R1 ⅛-R* =4297×10*.
1U u t ɪi
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0,17 2342

Dla wariantu 2:

Φ1Kju+VΛu¾l + bii = 2403× 10·.

Z powyższych obliczeń wynika, że należy uznać przewagę wariantu 2 nad wariantem 1, gdyż wartość wyrażenia (15) jest mniejsza (dla wariantu pierwszego: 4297 X 104; dla wariantu drugiego: 24 03 X 104) i ostatecznie zdecydować się na pomiar bazy b” zaznaczonej na rys. 4.Dla pełniejszego zorientowania się w ostatecznym efekcie, jaki możemy uzyskać dzięki tej decyzji, określmy wielkość składowej średniego błędu dla rozważanego punktu. Ponieważ wariant 1 jest łańcuchem triangulacyjnym rozpatrzonym poprzednio, wobec tego na podstawie przeprowadzonych tam obliczeń mamy
6

^(ΦiRιu + λiτlRiuRil + Ri'ι) = 10631×104, ia po wyciągnięciu pierwiastka i pomnożeniu przez
ostatecznie:Wariant 1

Wiu6 = ±40,8 m0 (w mm)Chcąc uzyskać wyrażenie
' ∑(ΦiRiu + λiriR.uRit +R})idla wariantu 2 musimy zamiast poprzednio otrzymanej wielkości dla trójkąta pierwszego

ΦiR2lu + λ1rlRlu Rh ± R>ll = 4297 X104podstawić, zgodnie z podanymi powyżej obliczeniami, wielkość 2403 X 104, a wtedy otrzymamy
6

∑(ΦiRiu + λlriRiuRiι + R]ι) - (10631-4297 + 2403) IO4 - 8737×104 iMnożąc pierwiastek z tego wyrażenia przez ostatecznie piszemyWariant 2
mUf = ± 37,0 m0 (w mm)Przyjmując ∣np. mo — ± 1” otrzymamy:dla wariantu 1 mU|1 =- ±41 mm „ „ 2 m„e = ± 37 mm

c.d.n.
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ANDRZEJ HOPFER UKD 711.163.001.5:528.46
Swoboda manewru w projektowaniu urządzeniowo-rolnym

Tytuł prezentowanego opracowania, a właściwie samo określenie „manewr”, przyjęte dla oznaczenia przekształceń dokonywanych na powierzchni ziemi, zostało już użyte przez A. Stasiaka w jego pracy dotyczącej niektórych problemów z zakresu planowania przestrzennego [7]. Jednak określenie to wydaje się być tak trafnym odzwierciedleniem specyfiki prac projektowych, wykonywanych w toku geodezyjnego urządzania terenów rolnych, że pozwoliłem sobie użyć go tutaj.
1. Cel ogólny projektowania geodezyjno-urządzeniowegoProjektowanie w geodezyjnym urządzaniu terenów rolnych jest jednym z elementów służących do prawidłowego ukształtowania rolniczej ^przestrzeni produkcyjnej. Projektowanie to obejmuje szereg zabiegów o charakterze techniczno-gospodarczym, wśród których najczęściej stosowanymi są scalenia i wymiana gruntów, projekty gospodarczo- urządzeniowe obszarów Wielkotowarowych gospodarstw rolnych i ściśle z nimi związane — choć nie wyłącznie urządzeniowo-rolne — prace dotyczące lokalizacji nowych i rozbudowy istniejących terenów osiedlowych. Umieszczona w tytule „swoboda manewru” odnosić się będzie do tych głównie prac.W referacie W. Kopcia [5], wśród przedstawianych trzech wariantów zagospodarowywania ¡gruntów, jako wariant wiodący wskazano przejęcie i zagospodarowanie przez gospodarkę uspołecznioną do 1985 roku około 4 min ha, co pozwoli osiągnąć wskaźnik uspołecznienia użytków rolnych w kraju, wynoszący 33%. Oznacza to, że w przeciągu 17 lat należy corocznie przejmować i zagospodarowywać około 235 tys. ha użytków rolnych. Biorąc pod uwagę zróżnicowanie tempa gromadzenia się areału gruntów Państwowego Funduszu Ziemi, można przyjąć orientacyjnie, że w województwach północnych i zachodnich będzie to zapewne liczba większa od przeciętnej, a w województwach centralnych i południowych — mniejsza.Prace urządzeniowo-rolne, związane z realizacją tak postawionego celu, będą wymagać wykonania projektów scalenia i wymiany gruntów, projektów gospodarczo-urządze- niowych oraz projektów wyznaczenia terenów budowlanych lub miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego dla takiego co najmniej obszaru w skali rocznej.Część gruntów PFZ i PGR nie wymaga specjalnych zabiegów urządzeniowo-rolnych, ale fakt pozostawania tych gruntów w szachownicy z gruntami indywidualnymi pociąga za sobą konieczność ich włączania do prac projektowych.Wobec rysującego się wielkiego rozmiaru pracy zmierzającego pośrednio do utworzenia optymalnych warunków dla prowadzenia produkcji rolnej, należy szczególnie uważnie i precyzyjnie dokonywać wyboru obiektów, na obszarze których prace te mają być wykonywane, a także prawidłowo ustalać kolejność ich realizacji. W opracowaniu niniejszym zwrócono uwagę na niektóre elementy ograniczające swobodę poszukiwania najlepszych rozwiązań gospodarczych w wyniku prac urządzeniowo-rolnych.

2. Przedmiot manewru wykonywanego przy realizacji celu 
projektowania urządzeniowo-rolnegoDo podstawowych elementów, które ulegają przesunięciom i przekształceniom w toku prac projektowych należą:— przebieg granic terytorialnych jednostek gospodarki rolnej lub całych układów takich jednostek [3], a także przebieg granic administracyjnych,— układ komunikacyjny, zwłaszcza w odniesieniu do dróg gospodarczych,— lokalizacja terenów -przewidzianych pod różnego typu inwestycje budowlane: mieszkaniowe, gospodarcze, usługowe i przemysłowe,— rozmieszczenie obszarów charakteryzujących się różnym typem władania i użytkowania oraz różnymi warunkami i efektami produkcji rolnej,

— rozmieszczenie gruntów należących do poszczególnych gospodarstw.Wymienione wyżej zmiany w układzie i przebiegu różnych linii terenowych, określających sposoby władania i gospodarowania użytkami rolnymi, mają na celu doprowadzenie do układu sprzyjającego optymalnej organizacji produkcji rolnej. Określenie „optymalnej” dotyczy aktualnych możliwości technicznych występujących w naszym rolnictwie, przy uwzględnieniu znajomości tendencji występujących w zakresie wzrostu tych możliwości. Nie będzie to więc Oiptymalizacja — nazwijmy ją bezwzględną, a tylko optymalizacja odpowiadająca warunkom produkcji rolnej na obecnym etapie, uwzględniająca zarazem pewne elementy rozwoju tych warunków.
3. Elementy ograniczające swobodę manewru w projekto

waniuNawet ta częściowa, fragmentaryczna lub etapowa optymalizacja napotyka na szereg trudności w jej realizacji. Trudności te wynikają z występowania ograniczeń w swobodzie manewru wykonywanego w toku prac urządzeniowo-rolnych. Ograniczenia te powodowane są przez szereg czynników, które podzielić można następująco (12]:— czynniki terenowe lub przyrodnicze,— czynniki terenowo-gospodarcze,. — czynniki gospodarcze.Nie wszystkie elementy, mieszczące się w tym podziale, wpływają w sposób wyraźny na ograniczanie swobody manewru projektowego. Poniżej wymienione zostaną te spośród nich, które wymagają zwrócenia szczególnej uwagi w pracach urządzeniowo-rolnych. Należą do nich:— rzeźba terenu,— układ sieci wodnej,— układ sieci komunikacyjnej,— rozmieszczenie użytków leśnych,— rozmieszczenie zabudowań gospodarczo-mieszkanio- wych,— stan techniczny budynków i poziom infrastruktury,— struktura władania użytkami rolnymi,— gęstość zaludnienia wsi,— struktura zawodowa ludności wiejskiej.Czynniki te charakteryzują się różnym stopniem trwałości zlokalizowania ich w terenie (w przypadku czynników należących do grupy terenowych i terenowo-gospodar- czych) oraz różnym stopniem trwałości zmian zachodzących w nich samych i w wynikach ich działania (czynniki gospodarcze).Zakres oddziaływania tych czynników na swobodę manewru w projektowaniu urządzeniowo-rolnym przedstawia się następująco:
I. Rzeźba terenu (tablica 1). Pionowa konfiguracja terenu i pewne urozmaicające ją szczególne formy terenowe stanowią element wywierający wyraźny wpływ na swobodę manewru w projektowaniu urządzeniowo-rolnym. Zależnie od stopnia zagęszczenia takich form oraz wzrostu ogólnego nachylenia terenu, manewr ten jest utrudniany przez ograniczenie swobody lokalizacji różnego typu inwestycji, determinację użytków, sposobu uprawy i sposobu podziału obszaru użytków rolnych na poszczególne, oddzielnie uprawiane części. Przyjęte w tym opracowaniu kryteria oceny wpływu nachylenia terenu na swobodę projektowania opierają się o obliczanie tak zwanego spadku średniego powierzchniowego, określanego na podstawie wzoru:

w którym:
h — oznacza pionowy odstęp sąsiednich warstwie, 
w — ogólną długość warstwie przebiegających przez badany obszar o wielkości P.
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(3)

II. Układ sieci wodnej (tablica 2). Wodocieki i wodo- zbiory mają poważny udział w kształtowaniu swobody manewru urządzeniowo-rolnego, występując jako linie lub obszary przerywające ciągłość powierzchni ziemi użytkowanej rolniczo. Sieć wodna utrudnia lub uniemożliwia racjonalne rozwiązanie transportu rolniczego i ogólnego, warunkując kształt i wielkość pól i działek przylegających do wodozbiorów i wodocieków. Ogólnie można stwierdzić, że ze wzrostem obszarów znajdujących się pod wodami, ze wzrostem długości linii brzegowej, ograniczającej te obszary, ze wzrostem zagęszczenia sieci kanałów i rowów, rosną trudności w prawidłowym przygotowaniu obszarów użytków rolnych do produkcji rolnej.
III. Układ sieci komunikacyjnej (tablica 3). Na całość układu komunikacji lądowej składają się linie kolejowe i drogi kołowe. Pierwsze z nich, nie mając udziału w transporcie związanym z prowadzeniem produkcji rolnej, dzielą sztywno rolniczą przestrzeń produkcyjną, rzutując głównie na układ komunikacji kołowej i na lokalizację nowych inwestycji typu budowlanego. Stosunkowo rzadka jednak sieć linii kolejowych nie wymaga poważniejszego uwzględniania ich jako elementu ograniczającego swobodę manewru projektowego.Natomiast drogi kołowe zarówno komunikacji ogólnej jak i wewnątrzgospodarczej stanowią problem bardziej istotny. Drogi komunikacji ogólnej są trwałymi liniami terenowymi, częściowo uczestniczącymi w transporcie rolnym. Układ ich wpływa na projektowanie podziału obszarów użytków rolnych na mniejsze kompleksy, a także na przebieg dróg transportu wewnętrznego. Te ostatnie — przeważnie nie umocnione i nie ulepszone — są same przedmiotem manewru w projektowaniu, przy czym możliwość prawidłowego ich rozmieszczenia w terenie uzależniona ljest od jego rzeźby, od gęstości i układu sieci wod' nej, od układu linii komunikacyjnych wyższego rzędu z którymi powinny być skorelowane, wreszcie od potrzeb transportowych opracowywanego obszaru. Istniejący już układ komunikacji wewnętrznej w niewielkim tylko stopniu ogranicza swobodę projektowania.Dla oceny wpływu układu komunikacyjnego na możliwości projektowania posłużyć się można znajomością długości dróg, powierzchnią zajętą przez drogi lub różnego typu wskaźnikami określającymi tak zwane zagęszczenie dróg. Proponowany tu system oceny jako podstawę przyjmuje badanie wszystkich dróg trwale zlokalizowanych w terenie. to jest dróg komunikacji ogólnej i gospodarczej, umocnionych, obsadzonych drzewami, okopanych rowami lub też w inny sposób związanych z terenem. Analizowanie samego tylko zagęszczenia tych dróg nie dałoby odpowiedzi na pytanie, czy układ ten daje dużą, czy też ograniczoną swobodę manewru. Uwidocznia się to szczególnie w ilości prac urządzeniowo-rolnych, wykonywanych na obszarach liczących po kilka tysięcy hektarów, gdzie uzyskany w wyniku obliczeń wskaźnik zagęszczenia dróg może sugerować prawidłowość zagęszczenia ich na terenie całego obiektu, podczas gdy właśnie na całym obszarze ma ono charakter bardzo nieregularny (zbyt duże w jednym fragmencie tego obszaru i bardzo małe w innym). Dlatego też jako miernik prawidłowości rozmieszczenia dróg i zarazem miernik swobody manewru proponuje się operowanie tak zwanym zagęszczeniem względnym.Jako wzór podstawowy, służący do określania zagęszczenia, przyjmuje się formułę następującą:

(2La + L1) kmw której:
P — oznacza wielkość powierzchni badanego obszaru,L2 — długość dróg dwustronnie obsługujących użytki rolne,L1 — długość dróg, które tylko jednym brzegiem przylegają do obszarów użytków rolnych.Za pomocą tego wzoru należy dla każdego kompleksu użytków rolnych, zamkniętego w granicach sztucznych (drogi, koleje, kanały, rowy), czy naturalnych (lasy, rzeki skarpy) obliczyć zagęszczenie zwane praktycznym (G0), a następnie wyliczyć średnie ważone zagęszczenie praktyczne dla całego obszaru według formuły:

Gp∙sr =

'∑ Gpi-Pi

£=1

£=n 
∑Pi 
i=lw której Gpi i Pt — oznaczają odpowiednio zagęszczeniepraktyczne i wielkość obszaru poszczególnych kompleksów gruntów.Następnie dla całego badanego obiektu należy obliczyć zagęszczenie dróg teoretycznie optymalne (Gt). Obliczenie to wykonuje się w ten sposób, że przy założeniu, iż obszar obiektu uformowany jest w kwadrat, rozmieszcza się w nim długość faktycznie występujących tam dróg, wykonując to w sposób teoretycznie optymalny, to jest łącząc liniami prostymi, przecinającymi się pod kątem 90°, zewnętrzne krańce obszaru z jego centrum, gdzie teoretycznie powinna być zlokalizowana zabudowa, dzieląc tym samym obiekt na prostokątne lub kwadratowe, Townopowierzchniowe kompleksy gruntów. Dla tak przygotowanego układu oblicza się zagęszczenie dróg w każdym kompleksie i następnie za pomocą formuły, podobnej do (3), oblicza się zagęszczenie teoretyczne-średnie (G1⅛). Porównanie obu wskaźników Gd i G¡ wykazuje zawsze większą wartość tego ostatniego, to znaczy, że Stosimek

G17w = ɛʃe (4)Upbędzie zawsze wielkością większą od jedności. Im większa będzie wartość Ug — tym gorzej świadczy to o rozmieszczeniu dróg na badanym obszarze. Wielkość ta służyć też może do oceny swobody manewru, który wykonać można w toku projektowania w zależności od rozmieszczenia dróg na badanym obszarze. Dla uproszczenia pracy, posłużyć się można przy tym wielkością Gt, obliczoną zawczasu dla pewnych przedziałów długości dróg i powierzchni ogólnej obszarów objętych projektem (tablica 4).Dodać tu można, że wskaźnik Ug, uzupełniony znajomością ogólnej długości dróg występujących na analizowanym obszarze oraz wielkością powierzchni użytków rolnych, pozostającej pod drogami, pozwala na dokonywanie analizy prawidłowości istniejącego lub projektowanego układu komunikacji wewnętrznej w gospodarstwie.
IV. Rozmieszczenie użytków leśnych (tablica 5). Element ten stanowi szczególny rodzaj użytku gruntowego, który ze względu na masowe występowanie, a także na jego trwałość i rolę w gospodarce narodowej, powinien być traktowany jako czynnik ograniczający swobodę manewru w pracach urządzeniowo-rolnych. Zarówno duże kompleksy leśne o powierzchni większej niż 10 ha, jak i drobne działki rozsiane wśród pól decydują o sposobie użytkowania gruntów bezpośrednio przylegających do nich, warunkują przebieg układu komunikacyjnego, powodują zmniejszenie możliwości prawidłowego kształtowania granic tjgr, (terenowych jednostek gospodarstw rolnych) czy ich układów, sprzyjają tworzeniu się małych, nieregularnych kompleksów użytków rolnych.
V. Rozmieszczenie zabudowań gospodarczo-mieszkanio-

wych. Wszelkiego rodzaju budowle występujące na obszarach poddawanych pracom urządzeniowo-rolnym w wyraźny sposób wpływają na ograniczenie swobody projektowania. Chodzi tu zwłaszcza o budynki gospodarczo-miesz- kaniowe występujące najczęściej na terenach użytków rolnych. ∣Występuje przy tym jednak pewna sprzeczność w działaniu tego elementu. Mianowicie duże zagęszczenie budynków ogranicza wprawdzie swobodę manewru w zakresie wyboru terenów rozwojowych dla sieci osadniczej, powodując dążenie do rozbudowy kontynuowanej wokół zabudowy już istniejącej. Z drugiej jednak strony rozproszenie zabudowy, aczkolwiek nie przesądza jednoznacznie o miejscu lokalizacji dalszego budownictwa, utrudnia tak pod względem formalnym jak i techniczno-gospodarczym prawidłowe rozlokowanie działek poszczególnych gospodarstw. Można tu jednak wyodrębnić dwie sytuacje, które w jednakowym — w przybliżeniu — stopniu, wpływają na ograniczenie swobody w projektowaniu urządzeniowo-rolnym. Całkowita koncentracja zabudowy daje dużą swobodę w lokalizacji działek gruntowych, zwłaszcza pod względem prawidłowości ich kształtów i racjonalności układu komunikacyjnego oraz możliwości prawidłowego zestawie-
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nia struktury użytków w poszczególnych gospodarstwach.Natomiast całkowite rozproszenie zabudowy, to jest zabudowa kolonijna, pozwala dla odmiany na swobodę manewru w sensie realizacji podstawowej zasady scalenia gruntów, a mianowicie na wydzielenie całości gruntów gospodarstw w jednej obwodnicy i na zachowanie minimalnej odległości miejsca zamieszkania rolnika od jego gruntów.Problem oceny stopnia rozproszenia zabudowań podejmowany jest przez wielu badaczy. Między innymi zagadnieniem tym zajmowali się Μ. Chilczuk [1], D. Kowalik-Bo- dzak [6] i inni. Przyjmowane przez nich systemy oceny stopnia skupienia lub rozproszenia zabudowań, aczkolwiek mają duże znaczenie badawcze, zawierają szereg elementów dość trudnych do wyodrębniania i stąd ich stosowanie w praktyce byłoby uciążliwe. Natomiast dość prosty i łatwy do wprowadzenia system przyjęto w pracach Wojewódzkiej Pracowni Urbanistycznej w Olsztynie [8] i ten też system może stanowić podstawowe kryterium swobody manewru w projektowaniu urządzeniowo-rolnym (tablica 6).
VI. Stan techniczny budynków i poziom infrastruktury (tablica 7). Element ten należy traktować jako uzupełnienie elementu poprzedniego, a nie jako samodzielnie występujący czynnik, decydujący o możliwościach manewru projektowego. Nie można bowiem rozpatrywać samego tylko faktu występowania budynków w skupieniu czy rozproszeniu, nie uwzględniając ich stanu technicznego. Budynki skupione, ale znajdujące się w złym stanie technicznym, nie powodują wyraźnego ograniczenia swobody wyboru miejsca pod nowe budownictwo, słabe technicznie budynki, zlokalizowane na koloniach, nie przesądzają o sposobie dalszej zabudowy i nie warunkują zasad rozwiązania projektu urządzeniowo-rolnego. Oczywiście inaczej należy traktować budynki typu jednorodzinnego i związane z nimi zabudowania gospodarcze, a inaczej budynki kwalifikujące się do użytkowania w gospodarstwach Wielkotowa- rowych; stopień ich amortyzacji i wyposażenie techniczne należy jednak zawsze brać pod uwagę.Ze stanem budynków związany jest ściśle także poziom infrastruktury występującej na terenach wiejskich. Chodzi tu głównie o wszelkie urządzenia przewodowe jak: sieć elektryczna, wodociągowa czy kanalizacyjna, a także radiofonia przewodowa, gdyż pozostałe elementy zaliczane do infrastruktury jak: sieć komunikacyjna, mosty itp., są przedmiotem rozważań przedstawionych oddzielnie.
VH. Struktura władania użytkami rolnymi (tablice 8 i 9). Strukturę władania rozumieć tu należy jako aktualny podział powierzchni użytków rolnych pomiędzy poszczególnych użytkowników. Element ten w sposób wyraźny odbija się na swobodzie projektowania urządzeniowo-rolnego, przy czym należy tu jednak odróżnić dwa odrębnie działające czynniki.A. Czynnik dotyczący rozdziału powierzchni użytków rolnych między sektor społeczny (PGR, PFZ i RSP) i sektor indywidualny. Można tu stwierdzić, że przewaga występowania gruntów będących w użytkowaniu sektora pierwszego w zasadzie sprzyja wykonywaniu manewru urządzeniowo-rolnego tak dzięki większej swobodzie postępowania formalnego, jak i ze względu na bardziej sprzyjające warunki techniczno-gospodarcze (większe obszary dyspozycyjne, prostszy rodzaj zabiegu urządzeniowo-rolnego).B. Drugi czynnik — to wewnętrzna struktura powierzchniowa występująca w poszczególnych sektorach, przy czym z uwagi na mniejsze stosunkowo zróżnicowanie wielkości gospodarstw w sektorze społecznym i mniejszą rolę występowania tych różnic w projektowaniu, należy zwrócić ■uwagę tylko na strukturę wewnętrzną sektora indywidualnego. Rolę czynnika uzupełniającego spełnia tu jeszcze znajomość stopnia rozproszenia gruntów należących do poszczególnych gospodarstw, czyli szachownica tych gruntów. Czynnik ten wskazuje jednak tylko raczej na potrzebę wykonania manewru projektowego a nie na możliwość jego realizacji.Ze wzrostem zapotrzebowania na prace geodezyjno-urządzeniowe, występującego w gospodarstwach dużych (na przykład poczynając od granicy 8 ha), idzie w parze większa łatwość wykonania tych prac. Natomiast, szachownica występująca w grupie gospodarstw drobnych, choć także wskazuje na potrzebę przeprowadzenia odpowiednich prac, to jednak wykonanie ich nie zawsze znajduje dostateczne 

uzasadnienie gospodarcze ze względu na niemożliwość dogodnego rozwiązania.
VIII. Gęstość zaludnienia wsi (tablica 10). Element ten traktowany jest tu jako fragment stanu faktycznego występującego na wsi, a nie jako przyczyna zmian następujących w życiu i produkcji wsi. Czynnik ten wywiera pewien wpływ na swobodę wykonania manewru w projektowaniu urządzeniowo-rolnym, w sposób zbliżony do wpływu wywieranego przez strukturę władania. Wzrost zagęszczenia ludności związany jest zwykle z szachownicą gruntów, wzrostem popytu na ziemię, z mniejszymi obszarowo gospodarstwami, większym zapotrzebowaniem na tereny budowlane a mniejszym obszarem gruntów dyspozycyjnych (PFZ). Stan taki stanowi poważne ograniczenie swobody ■manewru projektowego, a w dodatku najbardziej prawidłowe rozmieszczenie gruntów nie da w tym przypadku pożądanego efektu gospodarczego.
IX. Struktura zawodowa ludności wiejskiej (tablica 11). Element ten jest istotny zwłaszcza w powiązaniu z gęstością zaludnienia, albowiem Struktra zawodowa ludności stanowi o tym czy takie lub inne zagęszczenie ludności jest elementem zasadniczym, powodującym wzrost tak zwanego głodu ziemi i nadmiar rąk do pracy, czy też elementem ubocznym, będącym tylko świadectwem występowania stosunkowo dużej liczby ludności, która obrała wieś jako miejsce zamieszkania. Należy przy tym zwrócić uwagę na fakt występowania ludności o mieszanej strukturze zatrudnienia (chłopo-robotnicy lub robotniko-chłopi). Duża liczba ludności wyłącznie rolniczej w połączeniu z dużym zagęszczeniem ludności na wsi powoduje ograniczenie swobody manewru. W miarę wzrostu udziału ludności o zawodach mieszanych lub nierolniczych, manewr ten jest swobodniejszy. Obszary gruntów należących do dwu ostatnich grup ludności występującej na wsi są przeważnie małe i idą w parze ze wzrostem obszarów gospodarstw wyłącznie rolniczych. Duży odsetek takich małych gospodarstw powoduje wprawdzie konieczność wydzielenia, na przykład w projekcie scalenia gruntów, pewnej grupy małych działek, ale w zasadzie sprzyja swobodzie wykonywania manewru na pozostałym obszarze wsi.
4. Liczbowe przedziały swobody wykonania manewru 

urządzeniowo-rolnego
Tablica 1. Rzeźba terenu
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nicze- 

nɪe 
swobo
dy ma
newru
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rakter 
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układu tjgr
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Tablica 2. Uklad sieci wodnej

Oznaczenie 
wskaźnika

Określenie stopnia pocięcia ziemi przez sieć wodną
sieć wodna nie 
stanowi przesz
kody w kształ
towaniu areału 
i podziale wew
nętrznym tjgr

teren 
lekko pocięty

teren 
średnio 
pocięty

teren wyraźnie 
pocięty

teren bar
dzo pocięty

ogranicze
nie swobody 
manewru

0 5 10 15 20
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wnętrzne 
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sieć wodną 
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do długości 
ogólnej 
granic zew
nętrznych

0-10% 11-20% 21-40% 41-70% 71-100%

j.w. — w 
odniesieniu 
od granic 
wewnętrz
nych

o- 5% 6-15% 16-25% 26-40% ponad 40%

przeciętna 
wielkość 
powierzch
ni wewnę
trznych 
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sów natu
ralnych i 
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40 20-40 20-40
10-20

20-40 10-20 10-20 10 10-20 10

przy liczbie 
przejść 
przez gra
nice tych 
komplek
sów

2 2 2 1 1-2 1 1 1 1 -

Tablica 3. Układ sieci komunikacyjnej

Współczynnik racjonalności 
rozmieszczenie dróg (Uq) 1-1,4 1,5-1,9 2,0-2,9 3,0

Ograniczenie swobody manewru 0 5 10 15

Gι obliczone dla niektórych powierzchni ogólnych tjgr (P) i dla niektórych ogól
nych' długości dróg występujących na tych obszarach (Lt).

Tablica 5. Rozmieszczenie użytków leśnych

Procent powierzchni regionu 
zajętej przez użytki leśne <10% 11-20% 21-40% >40%

Ograniczenie swobody manewru 0 3 6 10

Tablica 6. Rozmieszczenie zabudowań gospodarczych i mieszkaniowych

Ograniczenie swobody
manewru Charakterystyka rozmieszczenia zabudowań

0 Wieś zwarta. Zabudowa skupiona stanowi więcej niż 90% 
ogólnej liczby budynków

6 Zabudowa zwarta z przylegającą zabudową kolonijną, przy 
czym 50% zabudowy występuje w skupieniu, reszta w za
budowie kolonijnej lub małych przysiółkach nie przekracza
jących 5 zagród

10 Wsie o zabudowie rozproszonej z zarysowującym się centrum. 
Skupienie stanowi 30% ogólnej liczby zagród

0 Wieś całkowicie rozproszona. Wszystkie budynki rozmiesz
czone na koloniach

Tablica 7. Stan techniczny budynków i poziom infrastruktury

Ograniczenie swobody 
manewru Stan techniczny budynków i wyposażenie

0,5 słaby
1,0 średni
1,5 dobry

Uwaga. Czynnik ten należy uwzględniać tylko wtedy, gdy czynnik poprzedni
reprezentowany jest przez wariant drugi lub trzeci. Wprowadzenie wartości liczbo-
wych odpowiadających stanowi technicznemu budynków i poziomowi infrastruktu
ry polega na wymnożaniu wartości punktowej ograniczenia swobody manewru czyn-
nika V przez wielkości wynikające z powyższego zestawienia.

Tablica 8. Struktura władania użytkami rolnymi

A. Udzial gospodarstw uspołecznionych

Określenie udziału bardzo 
wysoki 30%

wysoki
20-30%

średni
10-19% niski 10%

Ograniczenie swobody ma
newru 0 2 4 7

Tablica 4

Ls km
P = 100 ha P = 400 ha P = 900 ha

wiel kości Gt

2 0,50 -
3 0,38 —
4 0,25 1,00
5 0,21 0,87 —
6 0,17 0,75 1,50
7 0,15 0,62 1,37
8 0,13 0,50 1,24
9 0,11 0,46 1,13

10 0,10 0,42 1,00
11 0,10 0,38 0,87
12 0,09 0,35 0,75
13 — 0,32 0,70
14 0,30 0,66
15 — 0,28 0,63
16 0,26 0,57
17 - 0,24 0,53
18 0,23 0,50
19 — 0,22 0,48
20 — 0,21 0,46
21 — 0,20 0,45
22 — 0,20 0,43
23 — 0,19 0,41
24 — 0,18 0,40
27 0,36
30 — — 0,32
33 — — 0,29
36 - — 0,26

Tablica 9

B. Struktura gospodarstw indywidualnych

Udział gospodarstw 
o powierzchni powyżej 

8 ha

bardzo 
wysoki 

20%

wysoki
15-20%

średni
10-14%

Uiniarkowa-
ny5-9%

niski 
5%

Ograniczenie swobo
dy manewru 0 1 3 5 7

Tablica 10. Gęstość zaludnienia na wsi

Ograniczenie swobody 
manewru Charakterystyka zagęszczenia ludności

0 Obszary o niskim zagęszczeniu — do 35 osób na km*

1 Obszary o średnim zagęszczeniu — od 35 do 50 osób na km*

2 Obszary o dość wysokim zagęszczeniu ludności od 51 do 65 
osób na km*

4 Obszary o wysokim zagęszczeniu ludności powyżej 65 osób 
na km*
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Tablica IL Struktura zawodowa ludności wiejskiej

Ograniczenie swobody
manewru Charakterystyka struktury zawodowej ludności wiejskiej

0,5 Obszary o wysokim udziale ludności pozarolniczej, przekra
czającym ⅛0% ogółu ludności zawodowo czynnej, przy dużym 
udziale ludności ,,mieszanej”

1.0 Obszary o średnim udziale ludności pozarolniczej dochodzą
cym do 50%, przy umiarkowanym udziale ludności ,,miesza
nej” (do 20%)

1.5 Obszary o niskim udziale ludności pozarolniczej, nie przekra
czającym 30% i przy małym udziale ludności mieszanej (do 
10%)

Uwaga. Czynnik powyższy uwzględniamy wtedy, gdy czynnik VIII (tablica 10) 
występuje w wariantach drugim, trzecim albo czwartym. Uwzględnienie polega na 
mnożeniu wartości punktów charakteryzujących ograniczenie swobody manewru 
projektowego, wynikające z działania gęstości zaludnienia przez wielkości zamiesz
czone w zestawieniu podanym w tablicy 11.

5. Uwagi końcowePrzedstawione wyżej czynniki oraz przypisane im wartości liczbowe, mające odzwierciedlać stopień ich wpływu na ograniczenie swobody manewru w projektowaniu urządzeniowo-rolnym, stanowią propozycję ujęcia w ramy pewnego schematu zarówno metodyki podejmowania decyzji o wyborze obiektów, w których powinien być wykonany taki projekt, jak i ustalania kolejności realizacji projektów. Zastosowana tu skala punktowa wynika z obserwacji wpływu analizowanych zjawisk na możliwość realizacji założeń, jakie stawiane są przed projektami urządzeniowo-rolnymi, choć w różnych warunkach i przy stosowaniu odmiennych zasad gospodarczo-technicznych, a także przy zmianie przepisów formalnych (przyjęte wielkości liczbowe mogą ulegać zmianie).Posługując się jednak proponowanymi tu wielkościami, maksymalne łączne ograniczenie swobody manewru może 

wynieść 100 punktów. Można przyjąć, iż łączne ograniczenie swobody manewru, mieszczące się w granicach do 20 punktów, oznacza możliwości bardzo dowolnego operowania w toku projektowania. Przedział 21—40 punktów charakteryzuje tereny o przeciętnej możliwości wykonania manewru, 41—60 punktów pozwala jeszcze na wykonanie prac urządzeniowo-rolnych, ale osiągnięcie pozytywnych skutków gospodarczych uzależnione będzie od pokonania wielu trudności obiektywnych. Wielkości sumaryczne przekraczające 60 punktów cechują tereny, które w zasadzie nie powinny być na razie poddawane kompleksowym zabiegom urządzeniowo-rolnym. Należy tam raczej stosować rozwiązania częściowe, zmierzające drogą pośrednią do poprawienia warunków i wyników produkcji rolnej.
LITERATURA1. Μ. Ch ilczuk — Typologia układów przestrzennych wsi w Polsce. PAN, Warszawa 19672. A. Hopfer - Czynniki terenowe jako przedmiot zainteresowania rolniczej służby geodezyjnej. Część I — Przegląd Geodezyjny nr 5/1967 r.3. A. Hopfer- Organizacja rolniczej przestrzeni produkcyjnej obszarów pomełioracyjnych regionu kurpiowsko-mazurskie- go. Referat na XXXVII Konferencję SGP w Białymstoku — wrzesień 1968 r.4 A. Hopfer — Związek czynników terenowych z układem areałów i przebiegiem granic gospodarstw rolnych na przykładzie pow. Morąg, woj. olsztyńskiego. Zeszyty Naukowe WSR — Olsztyn 19685. W. Kopeć— Rola inwestycji w państwowych gospodarstwach Wielkotowarowych w kształtowaniu rolniczej sieci osadniczej. TUP — zeszyt 21/19686. D. Kowalczuk-Bodzak — Wpływ podżlału spadkowego, komasacji i parcelacji na zmianę układów przestrzennych wsi w pow. puławskim — od połowy XIX wieku. PAN Instytut Geografii, Warszawa 19647. A. Stasiak — Swoboda manewru w planowaniu przestrzennym wsi polskiej. Materiały TUP — zeszyt 21/19688. Wojewódzka Pracownia Urbanistyczna w Olsztynie — Projekt planu zagospodarowania przestrzennego powiatu i zespołu wiejskich jednostek osadniczych. Olsztyn 1962.

JAN BRZYSKI________________________________
Powiatowe Biuro Geodezji w Lubaczowie

UKD 333.013.6.001.1

Opracowywanie programów i rocznych planów scaleń 
i wymiany gruntów na podstawie analizy 
zagadnień społeczno-gospodarczych rejonu

I. Programowanie prac scaleniowychStosownie do § 2 instrukcji nr 141 Ministra Rolnictwa z dnia 20.VII.1968 roku w sprawie scalania i wymiany gruntów, prace scaleniowe powinny być podejmowane zgodnie z zatwierdzonymi programami i rocznymi planami.Wytyczne do programowania prac scaleniowych zostały przedstawione w piśmie Ministra Rolnictwa z dnia 11.VII. 1968 roku, skierowanym do przewodniczących prezydiów Wojetvodzkich rad narodowych.Zasady ogólne tworzenia obszarów scaleniowych wymieniają §§ 11, 12 i 13.Faza programowania prac scaleniowych należy do szczególnie ważnych czynności, wyniki programowania mogą bowiem decydować o przebiegu tych prac i efektach scalenia.Prac scaleniowych nie można programować w sposób mechaniczny. Postawiona diagnoza musi dawać gwarancję, że zabieg scaleniowy jest w danym przypadku konieczny i w efekcie przyczyni się do polepszenia warunków rozwoju produkcji rolnej na określonym terenie.

Opracowanie programu prac scaleniowych dla obiektów zakwalifikowanych do wykonania na wniosek stron, w zasadzie, nie wymaga szerszej dyskusji; celowość gospodarcza zabiegu w tego rodzaju przypadkach jest najczęściej bezsporna. Inaczej jednak przedstawia się sprawa wówczas, kiedy prace scaleniowe podejmowane są z urzędu.W praktyce, o potrzebie podjęcia postępowania scaleniowego z urzędu na określonych obiektach sygnalizują czynniki polityczne szczebla wojewódzkiego lub powiatowego. Postulaty w tym kierunku zgłaszane były również w ramach dyskusji przed V Zjazdem PZPR.Z treści postulatów wynika najczęściej zadanie:a) przestrzennego uporządkowania obszaru państwowego gospodarstwa rolnego,b) trwałego rozdysponowania gruntów PFZ w wyniku scalenia na rzecz PGR.W każdym z tych przypadków zabieg scaleniowy czy wymienny pociągnie za sobą potrzebę naruszania gruntów indywidualnych gospodarstw rolnych, stąd w postępowaniu scaleniowym z urzędu zachodzi konieczność równoległego uporządkowania struktury terenowej tych go
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spodarstw. Zdarzają się obiekty, w których jest konieczne uporządkowanie rozłogów państwowego gospodarstwa rolnego, natomiast grunty gospodarstw indywidualnych nie wymagają żadnych zabiegów. Wydaje się, że w tych przypadkach wymiana gruntów powinna być wdrażana tylko wtedy, jeżeli w szybkim terminie wpłynie korzystnie na wzrost produkcji rolnej PGR, oczywiście bez strat w gospodarce indywidualnej. Konieczny jest tutaj rachunek ekonomiczny.W powiatach, gdzie nie występują duże obszary gruntów Państwowego Funduszu Ziemi, rodzi się szansa racjonalnego ich rozdysponowania w związku ze scaleniem. W fazie programowania prac powinno być znane zapotrzebowanie na grunty PFZ ze strony gospodarki uspołecznionej, jak również i indywidualnej. W wielu przypadkach, przy małych obszarach gruntów PFZ, może być bardziej uzasadnione ekonomicznie przekazanie gruntów PFZ do sprzedaży bankowej na rzecz upełnorolnienia indywidualnych gospodarstw rolnych niż podejmowanie postępowania scaleniowego z urzędu w celu rozdysponowania tych gruntów na rzecz PGR.
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..................... Granica rolno-leśnaNa włączenie konkretnego obiektu do programu czy planu prac scaleniowych, obok mocy przerobowej biur geodezji, mogą mieć wpływ również plany i zamierzenia innych jednostek dokonujących, w zakresie swoich kompetencji, przeobrażeń wsi. Wymienić tu należy: Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych, Powiatowy Inspektorat Wodnych Melioracji, Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych, Okręgowy Urząd Górniczy itp.W związku z powyższym projekty programów prac, opracowane przez biura geodezji, wymagają uzgodnień i konsultacji z poszczególnymi tego rodzaju jednostkami, w zależności od potrzeb terenowych.

Po uzgodnieniach projekty programów powinny być rozpatrzone i zaopiniowane przez powiatowy zespół do spraw scalania i wymiany gruntów.Na obszarze województwa rzeszowskiego we wszystkich powiatach, w których występuje zagadnienie scalania gruntów, z inicjatywy Wojewódzkiego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Rzeszowie, uchwałami prezydiów powiatowych rad narodowych powołane zostały powiatowe zespoły do spraw scalania i wymiany gruntów. W skład zespołu z reguły wchodzą przedstawiciele: Komitetu Powiatowego PZPR, PSL, inspektoratu PGR, powiatowego związku kółek rolniczych oraz kierownicy wydziału rolnictwa i leśnictwa i powiatowego biura geodezji i urządzeń rolnych.W posiedzeniach zespołu z głosem doradczym uczestniczą ponadto przedstawiciele prezydiów gromadzkich rad narodowych i sołtysi wsi rozpatrywanych na posiedzeniu zespołu. W każdym posiedzeniu biorą udział pracownicy referatów ochrony użytków rolnych i organizacji terenów rolnych oraz przyszli wykonawcy prac scaleniowych.Do zadań zespołu w szczególności należy:a) rozpatrywanie i opiniowanie programów prac w zakresie scalania i wymiany,b) rozpatrywanie i opiniowanie rocznych planów scaleń i wymiany gruntów,c) rozpatrywanie i opiniowanie założeń gospodarczych i przestrzennych do projektów scalenia gruntów.Rozpatrywanie założeń gospodarczych i przestrzennych do projektu scalenia gruntów w trybie § 36 instrukcji nr 141 Ministra Rolnictwa należałoby traktować jako wewnętrzny odbiór robót.Doświadczenia roku 1968 dowiodły, że przy skomplikowanej problematyce terenu, w fazie programowania prac nie zawsze jest możliwe trafne określenie zabiegu koniecznego dla uporządkowania obszarów gospodarstw rolnych. Na etapie programowania prac opieramy się na ogólnych danych graficz- no-tabelarycznych o charakterze inwentaryzacyjnym oraz na własnej znajomości problematyki terenu, popartej wynikami uzgodnień i konsultacji. W praktyce mogą niejednokrotnie zachodzić przypadki, że zaprogramowana wymiana gruntów, po przeprowadzeniu wnikliwej analizy sytuacji gospodarczej będzie musíala być zastąpiona scaleniem gruntów na części wsi. Nasuwa się stąd wniosek, że wieloletnie programy prac, zatwierdzane uchwałami prezydiów rad narodowych, nie powinny określać ściśle rodzaju zabiegu geodezyjno-urządzeniowego, koniecznego dla przestrzennego uporządkowania obszarów gospodarstw rolnych na poszczególnych obiektach.Rodzaj zabiegu i obszar powinny mieć charakter informacyjny i nie należeć do zatwierdzanych elementów programu. Elementy te powinny być natomiast uściślone w rocznych planach pracy.
II. Opracowywanie rocznych planów scaleń i wymiany 

gruntówOpracowanie rocznego planu scaleń i wymiany gruntów, przy skomplikowanej problematyce terenu, powinno być poprzedzone analizą aktualnych zagadnień gospodarczych rejonu, na obszarze którego znajduje się wieś zaprogramowana do scalenia lub wymiany gruntów. Celem analizy jest określenie granic obszaru, jaki należy objąć postępo-
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waniem zabiegu, który pozwoli na osiągnięcie stawianego celu.Posłużę się tu konkretnym przykładem z roku 1968.Plan pracy w zakresie scaleń w pow. Iubaczowskim przewidywał na rok 1968 podjęcie postępowania scaleniowego z urzędu na obszarze wsi Podemszczyzna. Krzywe i Radruż, należących do gromady Horyniec. Wsie Po- demszczyzna i Krzywe miały według planu tworzyć jeden obszar scaleniowy. Na etapie opracowywania założeń prze- strzenno-gospodarczych do projektu scalenia gruntów wsi Podemszczyzna-Krzywe stwierdzono, że rozwiązanie zagadnień gospodarczych tego zespołu w jego granicach ewidencyjnych, bez uwzględnienia silnych powiązań z przyległymi wsiami, nie tylko nie przyniesie zakładanych efektów, ale może spowodować pogorszenie istniejącej sytuacji gospodarczej wsi.Zwołane specjalnie w tym celu zebranie zainteresowanych, na którym przedstawiono projekt objęcia scaleniem zespołu wsi Podemszczyzna-Krzywe, z koncepcją lokalizacji gruntów róźniczan przy granicach macierzystych wsi, utwierdziło wykonawców w przekonaniu, że scaleniem należy koniecznie objąć większy obszar, co będzie z korzyścią dla' PGR i gospodarstw indywidualnych. Falct ten — między innymi — zdecydował o potrzebie opracowania podziału obszaru powiatu na rejony wymagające koncepcji docelowych dla racjonalnego kształtowania obszarów scaleń. Przyjętą metodę tworzenia rejonów, dostosowaną do problemów powiatu, podałem w innym artykule (PG nr 3/69).Ustalony rejon koncepcji docelowej nr 16, w którego granicach znajduje sie wieś Podemszczyzna, obejmował cały obszar gromady Horyniec i część przyległej gromady Basznia Dolna, łącznie około 7000 ha użytków rolnych.Formowanie obszarów scalania gruntów poprzedzono inwentaryzacją i analizą głównych zagadnień społeczno-gospodarczych rejonu. W rezultacie utworzono w rejonie 6 obszarów scaleniowych, przy czym zakwestionowany w fazie wstępnej obszar scaleniowy Podemszczyzna-Krzywe został powiększony o przysiółek Dąbrowa z gromady Basznia Dolna oraz o przysiółek Tarasowka z gromady Horyniec.Ostateczny obszar scalenia wyniósł więc około 1600 ha.Z obszaru wsi Radruż, w wyniku analizy rejonu, wyłączono około 200 ha użytków rolnych oddalonych od zagród wsi Radruż o około 5 km, a użytkowanych wyłącznie przez róźniczan z oddalonej o 2 km wsi Wólka Horyniecka.
Formowanie obszarów scaleniowych w wyniku analizy 
sytuacji gospodarczej i przestrzennej — na przykładzie 

rejonu nr 16 w pow. IubaczowskimOpracowanie podzielono na 2 etapy:1) inwentaryzacyjno-analityczny, obejmujący inwentaryzację głównych zagadnień gospodarczych na obszarze rejonu oraz ich analizę,
2) koncepcyjny — w odniesieniu do obszarów scaleniowych.
Inwentaryzacja stanu istniejącego. Jako materiał wyjściowy posłużyły tu wszystkie studia opracowane na etapie rejonizacji, wyszczególnione w wymienionym poprzednio artykule, a ponadto postulaty Wojewódzkiego Zjednoczenia PGR w Rzeszowie, przekonsultowane z inspektoratem PGR; studia glebowe i stanu władania sporządzone dla potrzeb wtb i mpo; projekty wyznaczenia terenów budowlanych, postulaty i wytyczne do tych projektów, ankiety indywidualnych gospodarstw rolnych oraz ich sumaryczne zestawienie wg wsi; karty gospodarstw; operaty ewidencji i klasyfikacji gruntów; wyniki spisu rolnego; plany rozwoju rolnictwa: programy rozwoju gromad, dokumentacja powiatowego inspektoratu wodnych melioracji; plan dyspozycji gruntami PFZ: dokumentacja referatu produkcji roślinnej, referatu produkcji zwierzęcej; wywiady terenowe i konsultacje w poszczególnych PGR: kółkach rolniczych, okręgowej spółdzielni mleczarskiej, PZGS oraz rozmowy z indywidualnymi rolnikami.Elaborat opracowania zawiera część opisową (19 stron) i graficzną. Część opisowa inwentaryzacji obejmuje charakterystykę ogólną: warunków przyrodniczych i warunków społeczno-ekonomicznych oraz w ujęciu tabelarycznym: strukturę stanu władania, ocenę ekonomiczną gospodarstw indywidualnych, strukturę użytków, strukturę stada, kierunki produkcji rolnej, wskaźniki wydajności produkcji rolnej, zatrudnienie w produkcji rolnej w przeliczeniu na 100 ha użytków rolnych, poziom wyposażenia kółek rolniczych i PGR w maszyny i narzędzia rolnicze, 

ważniejsze wskaźniki majątku trwałego w PGR; charakterystykę usług dla produkcji rolnej; budownictwa związanego z produkcją rolną w gospodarce indywidualnej i w PGR-ach, dotychczasowe opracowania w zakresie planowania przestrzennego, melioracji, zamierzeń planowania gospodarczego, struktury terenowej i róźniczan. Poszczególne ujęcia tabelaryczne rejestrują wskaźnikowo problem w gospodarce indywidualnej i PGR-ach w odniesieniu do każdej wsi w rejonie.
W celu uchwycenia zapotrzebowania na grunty PFZ, zarejestrowano oddzielnie gospodarstwa opierające produkcję rolną wyłącznie na gruntach PFZ z tytułu umów dzierżawnych i „bez tytułu”. Silne powiązanie pomiędzy poszczególnymi wsiami — gruntami gospodarstw róźniczan (notowano przypadki, w których 30-75 gospodarstw posiadało grunty w przyległych wsiach) zadecydowały o potrzebie sporządzenia dodatkowo graficznego studium róźniczan na mapach w skali 1 : 5000.Studium róźniczan sporządzono w ten sposób, że kolorem przyjętym dla danej wsi naniesiono wszystkie grunty tej wsi na obszarze całego rejonu. W pewnym sensie studium to zastąpiło studium rozłogów.
Analiza stanu istniejącego. W celu powiązania problematyki poszczególnych wsi z ogółem stosunków gospodarczych rejonu, mając na uwadze najbadziej racjonalne zagospodarowanie i wykorzystanie gruntów PFZ, jak również uporządkowanie w poszczególnych sektorach, analizowano oddzielnie każde zagadnienie w odniesieniu do wsi i rejonu. Dla pełniejszego przedstawienia wyników analizy posłużę się fragmentem z opracowania:
1. Przy formowaniu obszarów scaleniowych należy uwzględnić naturalne granice leśne (lasy zajmują 40% obszaru rejonu).2. 50β∕o użytków rolnych w rejonie znajduje się we władaniu sektora indywidualnego, 300∕o — w PGR.3. Gospodarstwa zagrożone upadkiem ekonomicznym zajmują 8,5% użytków rolnych — cyfra zawyżona ponieważ przy ankietyzacji gospodarstw błędnie zaliczono do tej grupy gospodarstwa chłopo-robotnicze.4. Udział .użytków rolnych (procentowy) w ogólnym obszarze grupy rejestrowej (I, IV) — identyczny.5. Powierzchnia zasiewów ,pod zbożami o 20% wyższa w gospodarce indywidualnej.6. Obsada zwierząt o 10 sztuk dorosłych wyższa — w gospodarce indywidualnej.7. Wydajność w produkcji zbóż, w przeliczeniu na 1 ha — identyczna w gospodarce PGR i gospodarce indywidualnej.8. Gospodarstwa PGR Radruż i Podemszczyzna nie są w pełni doinwestowane. Najwyższy wskaźnik produkcji towarowej posiada PGR Horyniec.9. Uwzględniając poziom wyposażenia w środki trwałe należy stworzyć zaplecze użytków zielonych dla PGR Horyniec.10. W gospodarce indywidualnej najlepiej wyposażone w środki produkcji są wsie Horyniec i Brusno Nowe.11. Stan techniczny budownictwa zagrodowego w gospodarce indywidualnej — średni, w 40% stan techniczny zły notuje się jedynie we wsiach Horyniec, Radruż i Krzywe.12. Pozostałe we wsiach Radruż i Podemszczyzna ośrodki gospodarcze po byłych spółdzielniach produkcyjnych powinny być przekazane dla PGR wraz z zapleczem użytków rolnych.W wyniku badań wszystkich zagadnień w odniesieniu do wsi ustalono następujące wytyczne dla forsowania obszarów scaleń i obrębów gospodarczych:1. Horyniec — wieś odczuwa niedobór użytków rolnych; rolnicy tej wsi są różniczanami we wszystkich wsiach należących do gromady Horyniec; przysiółek Świdnica posiada s/ł gruntów na obszarze wsi Podemszczvzna. Dominują gospodarstwa chłopo-robotnicze (kolejarze). Wszystkie grunty PFZ znajdują się w użytkowaniu indywidualnych gospodarstw rolnych i w zasadzie są dla nich niezbędne. Położenie gruntów PFZ na obszarze całej wsi wyklucza możliwość ich przejęcia przez PGR. Zabieg scaleniowy, konieczny w późniejszym terminie, kwalifikuje się do wykonania na wniosek stron.2. Nowiny Horynieckie — wieś stanowi enklawę śródleśną, wyraźny tu brak łąk. grunty PFZ znajdują się w indywidualnym użytkowaniu (wskazana sprzedaż bankowa). Struktura terenowa rzutuje na potrzebę scalenia gruntów; kwalifikuje sie do wykonania na wniosek stron w granicach ewidencyjnych.3. Zespół wsi Brusno Nowe — Polanka Horvniecka — wsie stanowiące jedną jednostkę gospodarczo-rolną. Grun- 
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ty PFZ znajdują się w użytkowaniu rolników indywidualnych. Odczuwa się tu brak użytków rolnych w stosunku do liczby ludności. Obydwie wsie posiadają część gruntów na obszarze wsi Brusno Stare. Wnioskuje się przekazanie gruntów PFZ do sprzedaży bankowej. Scalenie konieczne, kwalifikuje się do wykonania na wniosek stron. Zabieg przyniesie korzystne efekty przy równoczesnym (jeden obszar scaleniowy) prowadzeniu scalenia we wsiach Bru- sno Nowe, Polanka Horyniecka i Brusno Stare.4. Wólka Horyniecka — wieś odczuwa niedobór użytków rolnych. Rolnicy tej wsi są różniczanami we wszystkich wsiach opracowanego rejonu. Gleby są bardzo słabe; z uwagi na duże rozdrobnienie gruntów zabieg scaleniowy jest konieczny, z równoczesną zmianą granic zewnętrznych: przysiółek Tarasowka oddzielony lasami od macierzystej wsi należy przyłączyć do wsi Krzywe, przysiółek Kuczery należący do wsi Radτuζ należy włączyć do wsi Wólka Horyniecka. Scalenie gruntów — na wniosek stron — należy przewidzieć w terminie późniejszym.5. Radruż — we wsi pozostał ośrodek gospodarczy po byłej spółdzielni produkcyjnej, który powinien być, wraz z zapleczem użytków rolnych PFZ, przekazany istniejącemu PGR-owi. Gospodarstwa indywidualne są na ogół sprawne. Grunty trzech gospodarstw zagrożonych upadkiem ekonomicznym należy zlokalizować, w zależności od miejsca zamieszkania, przy masywach PGR. Konieczne jest uregulowanie rozłogów pomiędzy PGR Radruż a gruntami PGR Horyniec, położonymi na obszarze wsi Radruż. W związku z występowaniem gospodarstw indywidualnych, bazujących wyłącznie na gruntach PFZ, należy dokonać sprzedaży tych gruntów. Należy przewidzieć pewną ilość gruntów na upełnorolnienie istniejących gospodarstw rolnych. Przysiółek Kuczery nie ma żadnych związków natury gospodarczej ze wsią macierzystą — należy uwzględnić zmianę granic zewnętrznych proponowanych w punkcie 4 — Wólka Horyniecka. Należy zlikwidować enklawy indywidualnych gospodarstw rolnych w masywach PGR. Scalenie jest pilne do wykonania z urzędu ze względu na ośrodek spółdzielczy.6. Podemszczyzna-Krzywe-Tarasowka-Dgbrowa-Tymce. W celu zlikwidowania wzajemnej szachownicy gruntów PGR, PFZ i gospodarstw indywidualnych oraz zagospodarowania ośrodka po byłej spółdzielni produkcyjnej konieczne jest scalenie do wykonania z urzędu, z terminem natychmiastowym. Ze względu na duże i wzajemne powiązania z gruntami gospodarstw różnicżan oraz duże rozproszenie zabudowy ,'same przysiółki), obszar scalenia należy utrzymać jak w temacie, w celu stworzenia warunków umożliwiających szybki wzrost produkcji rolnej tak w PGR, jak i w gospodarce indywidualnej. Należy przewidzieć sprzedaż bankową na upełnorolnienie istniejących gospodarstw oraz utworzenie 2-3 nowych. Przy sprzedaży bankowej gruntów PFZ należy uwzględnić potrzeby przysiółka Świdnica ze wsi Horyniec. Grunty gospodarstw różnicżan z pozostałych wsi należy lokalizować przy granicach ich wsi macierzystych, w granicach obszaru scaleniowego.

W fazie analizy rozpatrywano oddzielnie projekty wyznaczenia terenów budowlanych na obszarze rejonu. Problem ten ze względu na bardzo poważne jego znaczenie, dużą złożoność i specyficzny charakter, wymaga odrębnego postulowania i osobistego omówienia.Dla ogółu geodetów i rolników zajmujących się tą problematyką, polecenia godna jest pozycja literatury .,Planowanie przestrzenne wsi” — PWN — Warszawa 1968, a zwłaszcza znajdujące się tam referaty dra Zygmunta La- cherta i doc. dra J. Nowickiego.
Wnioski1. Wracając do zasadniczego tematu należy stwierdzić, że przeprowadzona analiza rejonu, w oparciu o część opisową i graficzną pozwoliła na prawidłowe określenie obszarów scaleń. W czasie inwentaryzacji zebrano bogaty materiał dla prac związanych z opracowywaniem założeń gospodarczych i przestrzennych do projektów scalenia gruntów. Opracowanie stanowiło płaszczyznę dyskusji w fazie opracowywania planu pracy w zakresie scaleń.Ze względu na specyficzne warunki powiatu Biuro Geodezji i Urządzeń Rolnych w Lubaczowie, a ściślej Referat Ochrony Użytków Rolnych i Organizacji Terenów Rolnych przeprowadza obecnie (opisaną wyżej metodą) analizę rejonów, na obszarze których znajdują się wsie zaprogramowane do wykonania w 1970 roku. Prace te wykonywane są przez zespół geodeta i rolnik-ekonomista. Czas opracowania analizy dla jednego rejonu, łącznie z opracowaniem podziału obszaru powiatu na rejony wymagające koncepcji docelowej, wynosił około trzy miesiące. Faktem jest że stosowanie tego rodzaju opracowań jest konieczne tylko w powiatach o skomplikowanej problematyce terenu. Niemniej jednak pożądane byłyby normy płac za wykonanie tego rodzaju czynności. O ile geodeci zatrudnieni w innych komórkach powiatowych biur geodezji mają możliwości wykonywania dodatkowych prac i zarobków, o tyle geodeci referatów our, i otr, .ze względu na brak możliwości wynagrodzenia za swoje prace, najczęściej nie normowane, pozbawieni są tej szansy, co wpływa na brak stabilności kadr. Pożądane byłoby zastosowanie systemu płac — jak w pracowniach urbanistycznych, ponieważ charakter tych prac w zasadzie się nie różni. System ten gwarantowałby również właściwą jakość pracy tych referatów.2. Realizacja ustawy o scalaniu i wymianie gruntów wymaga przepisu wykonawczego, związanego z prawnym przeprowadzeniem zmian granic administracyjnych gromad oraz granic wsi, ponieważ art. 82, ust. 1 ustawy z dnia 25.1. 1958 r. o radach narodowych (tekst jednolity Dz.U. z 1963 r. nr 29 poz. 172) przewiduje, że zmiana granic administracyjnych gromady następuje w drodze uchwały wojewódzkiej rady narodowej po zasięgnięciu opinii mieszkańców; stad uzasadniona zmiana granic nie może być elementem zatwierdzanym w założeniach do projektów scalenia gruntów przez prezydia powiatowych rad narodowych.

NAGRODY
Przewodniczqcego Komitetu Nauki i Techniki
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W roku 1968 w zeszycie nr 10 na stronie 433 Przeglądu Geodezyjnego zamieszczony został wykaz osób, które otrzymały nagrody za realizację prac naukowych z funduszu dyspozycyjnego Przewodniczącego Komitetu Nauki i Techniki. Wykaz ten został zamieszczony na podstawie informacji uzyskanej z Instytutu Geodezji i Kartografii i obejmował pracowników instytutu lub przedsiębiorstw podległych Głównemu Urzędowi Geodezji i Kartografii.Obecnie (po uzyskaniu informacji z WBGiUR) podajemy wykaz osób, które 

uzyskały nagrody w tym samym czasie i z tego samego tytułu za opracowanie projektu oraz budowę prototypu urządzenia elektrograficznego pod nazwą „SAWA 68”, a mianowicie:Eugeniusz Dowkan — b. pracownik Wojewódzkiego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w WarszawieJan Kulesza — pracownik WBGiUR w WarszawieAleksandra Sokołowska — adiunkt

Katedry Metaloznawstwa — Politechnika WarszawskaMieczysław Sokołowski — adiunkt Katedry Metaloznawstwa — Politechnika WarszawskaJerzy Tomaszewski — pracownik WBGiUR w WarszawieKornel Wesołowski — prof. Katedry Metaloznawstwa — Politechnika WarszawskaWaldemar Widor — pracownik WBGiUR w Warszawie.
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Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Dnia 12 lutego 1969 roku odbył się w Domu Technika w Warszawie Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich z następującym porządkiem obrad: 1. Otwarcie obrad. 2. Powołanie Ikezydium Zjazdu. 3. Wybór Komisji: Mandatowej, Wyborczej i Skrutacyjnej. 4. Przyjęcie protokołu z XXII Zjazdu Delegatów SGP. 5. Referat Dyrektora Instytutu Geodezji i Kartografii pt. „Kierunki rozwoju nowej techniki w geodezji i kartografii. 6. Wybór przewodniczącego Zarządu Głównego SGP. 7 Ewentualne wybory uzupełniające do władz głównych. 8. Zamknięcie Zjazdu.Obrady otwarte zostały przez wiceprzewodniczącego Zarządu Głównego dr Cezarego Liperta, który w podanym niżej przemówieniu uzasadnił konieczność zwołania zjazdu.„W imieniu Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich witam wszystkich zebranych i otwieram Nadzwyczajny Zjazd Delegatów. Zarząd Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich, na zebraniu w dniu 8 stycznia 1969 roku podjął decyzję zwołania nadzwyczajnego zjazdu wobec tragicznej śmierci przewodniczącego naszego Stowarzyszenia, docenta dra Ryszarda Koronowskiego, który zmarł 21 listopada 1968 roku.Proszę wszystkich zebranych o uczczenie Jego pamięci przez powstanie i minutę milczenia.Dziękuję!Wobec śmierci docenta dra Ryszarda Koronowskiego Stowarzyszenie Geodetów Polskich, po raz pierwszy w swojej historii, straciło przewodniczącego Zarządu Głównego w okresie kadencji. Ponieważ statut Stowarzyszenia Geodetów Polskich przewiduje, że przewodniczącym Stowarzyszenia można zostać jedynie z wyboru imiennego na zjeździć delegatów — Zarząd Główny powziął decyzję zwołania zjazdu w trvbɪe nadzwyczajnym, w celu wyboru przewodniczącego Zarządu Głównego.Na decyzje zwołania obecnego Nadzwyczajnego Zjazdu wpłynęły następujące okoliczności:— Rok 1969 przebiegać będzie w całym kraiu pod hasłem 25-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Cudowej, Wszystkie organizacje społeczne, Wszvstkie środowiska twórcze będą brać żywy udział w obchodach, uroczystościach i pracach związanych z tym jubileuszem.Wydaje sie konieczne, aby w takim roku środowisko zawodowe bvło reprezentowane przez przewodniczącego, którego wypowiedzi w imieniu Stowarzyszenia na zewnątrz będą poparte mandatem społecznym najwyższej władzy Stowarzyszenia jaką jest ogólnokrajowy zjazd delegatów.— Rok 1969 bedzie rokiem realizacji uchwał V Zjazdu Polskiei Zjednoczonej Partii Robotniczej. Wszystkie stowarzyszenia zrzeszone w Naczelnej Organizacji Technicznej, w tvm również Stowarzyszenie Geodetów Polskich, będą brały aktywny udział w realizacji tych uchwał.Prace Stowarzyszenia Geodetów Polskich nad wykonaniem tych uchwał na odcinku zawodowym powinny być prowadzone pod kierunkiem przewodniczącego posiadającego za sobą mandat środowiska zawodowego.

— Rok 1969 będzie również rokiem przygotowań do VI Kongresu Techników Polskich. I tu także prace środowiska geodezyjnego powinny przebiegać pod kierunkiem przewodniczącego obdarzonego tym mandatem.Takie były trzy podstawowe argumenty, które zadecydowały o tym, że Zarząd Główny postanowił zwołać Nadzwyczajny Zjazd Delegatów w celu wyboru przewodniczącego.Kończąc proponuje na przewodniczącego Nadzwyczajnego Zjazdu Delegatów kolegę Jerzego Stawowskiego z Gdańska.”Zjazdowi przewodniczył Jerzy Stawowski z Gdańska. W skład Prezydium Zjazdu wchodzili: jako wiceprzewodniczący — Władysław Czerniecki z Katowic i Stanisław Pachuta z Warszawy, jako sekretarze — Halina Koseska z Warszawy i Stanisław Kluska z Łodzi.Po powołaniu Prezydium zebrani wybrali dwie delegacje, które złożyły wieńce pamiątkowe na grobie zmarłych przewodniczących SGP Bronisława Łąckiego i Ryszarda Koronowskiego. Nastepnie dokonano wyboru komisji. które ukonstytuowały się następująco:Komisja Mandatowa — przewodniczący kol. Rudolf Latawiec, członkowie: Stanisław Trzaskowski z Łodzi i Roman Cichosz z Warszawy.Komisja Skrutacyjna — Iwo Betke z Warszawy. Bolesław Rusak z Olsztyna i Jerzy Stefanowie? z Łodzi.Komisja Wyborcza — przewodniczący Władysław Czer- niecki z Katowic, członkowie: Tadeusz KuryIowicz z Białegostoku, Fulgenty Wąsowicz z Bydgoszczy, Antoni Nalepa z Gdańska, Feliks BanaSkiewicz z Kielc, Alfons Cywiński z Koszalina, Adam Koncewicz z Krakowa. Ignacy Łabęcki z Lublina, Fabian Grzybowski z Łodzi. Henryk Rozenek z Olsztyna. Jerzy Jurkowski z Opola, Nikodem Konieczyń- ski z Poznania, Marian Kaszycki z Rzeszowa, Henryk Mu- Siatowicz ze Szczecina, Lech Brokman z Warszaw>’, Władysław Płoski z Warszawy, Kazimierz Gużkowski z Wrocławia, Edward Roszkowski z Zielonej Góry.Po przyjęciu protokołu z XXII Zjazdu Delegatów SGP wraz ze zgłoszonymi poprawkami, docent Stanisław Kryński wygłosił referat pt.: „Kierunki rozwoju nowej techniki w geodezji i kartografii”.Po referacie i związanej z referatem wypowiedzi mgr inż. Bronisława Lipińskiego, głos zabrał Przewodniczący Komisji Mandatowej, który stwierdził, że Zjazd zdolny jest do powzięcia prawomocnych uchwał, gdyż na 188 wybranych delegatów przybyło na Ziazd 151 delegatów, łącznie z zastępcami. Po tym stwierdzeniu przystąpiono do wyboru przewodniczącego Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich, którym został kolega Stanisław Pachuta.Dr Stanisław Pachuta dziękując za wybór przedstawił delegatom krótki zarys programu najbliższych prac Stowarzy- S’enia. wśród nich programv trzech sesji naukowych, poświeconych zagadnieniom udziału geodetów w realizacji reformy rolnej, osadnictwie na Ziemiach Odzyskanych, a także ogólnemu dorobkowi geodezji i kartografii polskiej w okresie XXV-Iecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.St J. T.
STANISŁAW JANUSZ TYMOWSKI

XXXX-Iecie czasopiśmiennictwa geodezyjnego w Polsce

Dnia 10 grudnia 1968 roku, w Klubie Prasy i Informacji Technicznej NOT miała miejsce uroczystość XXXX-Ie- cia czasopiśmiennictwa geodezyjnego w Polsce. Uroczystość otworzył mgr inż. Jan Wacław Czarnowski, dyrektor Wydawnictwa Czasopism Technicznych Naczelnej Organizacji Technicznej, przypominając historię Przeglądu Geodezyjnego po 1945 roku, a także fakt, że było to pierwsze 
czasopismo techniczne wznowione po II wojnie światowej w Warszawie.W imieniu Prezydium Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich zabrał głos dr Cezarv Lipert, który przypomniał uchwałę X Zjazdu Delegatów' SGP, podjętą w 1956 roku w Białymstoku, treści następującej:„X Zjazd Delegatów przypomina, że utworzone w 
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1945 roku czasopismo „Przegląd Geodezyjny” przyjęło na siebie zadania periodyków zawodowych, ukazujących się przed 1939 rokiem, takich jak „Przegląd Mierniczy”, „Biuletyn Koła Inżynierów Mierniczych”, „Geodeta”, „Przegląd Fotogrametryczny” i „Wiadomości Służby Geograficznej”. Pierwszym czasopismem mierniczym w Polsce był „Przegląd Mierniczy”, który zaczął ukazywać się regularnie od 1924 roku. X Zjazd Delegatów, dla zachowania ciągłości w dziedzinie ukazywania się czasopism geodezyjnych w Polsce, uważa za konieczne, aby lata istnienia tych czasopism liczyć od 1924 roku, dając temu odpowiedni wyraz w Przeglądzie Geodezyjnym w rachubie roczników czasopisma”.W roku 1968 ukazał się 40 rocznik polskiego czasopisma geodezyjnego, a w całym okresie swego istnienia pismo było ściśle związane z działalnością Stowarzyszenia Geodetów Polskich jako jego organ główny.Historię 40 lat czasopiśmiennictwa geodezyjnego w Polsce omówił mgr inż. Stanisław Janusz Tymowski, redaktor naczelny Przeglądu Geodezyjnego. Spośród 40 roczników czasopisma 16 roczników ukazało się w okresie pomiędzy I a II wojną światową a 24 roczniki — po 1945 roku. Do osiągnięć Przeglądu Mierniczego, utworzonego w 1924 roku i redagowanego do 1939 roku przez inż. Wacława Krzy- Szkowskiego, zaliczyć należy w pierwszym rzędzie działalność mającą na celu integrację środowisk mierniczych z trzech zaborów oraz wytworzenie ogólnokrajowego środowiska czytelniczego. Osiągnięcia te ułatwiły pracę Przeglądu Geodezyjnego, którego pierwszy zeszyt ukazał się w Warszawie w Iipcu 1945 roku.Nakład czasopisma wykazuje wysoki stopień czytelnictwa w środowisku zawodowym. Liczba 3800 egzemplarzy prenumeraty na 9000 członków Stowarzyszenia wskazuje, że 40 geodetów na 100 prenumeruje swoje czasopismo fachowe. Innym osiągnięciem pisma po II wojnie światowej jest przyciągnięcie do współpracy autorów z całego kraju. Geografia rozmieszczenia 143 autorów rocznika 1968 Przeglądu Geodezyjnego jest następująca: Warszawa — 93 (65%), Kraków — 17 (11,9%), Katowice — 11 (7,7%), Poznań — 3 (2,2%), Wrocław — 3 (2,1%), Bydgoszcz — 2 (1,4%), Olsztyn — 2 (1,4%), Puławy — 2 (1,4%), Łódź — 1 (0,7%), Lublin — 1 Tθ,7%), Kielce — 1 (0,7%), Gdańsk- Gdynia — 1 (0,7%), Radom — 1 (0,7%), Jarosław — 1 (0,7%); zagranica: ZSRR (1), CSRS (1), Kanada (2).W okresie ostatnich lat powstał na Śląsku liczny ośrodek autorski, który zajmuje obecnie w czasopiśmie trzecią pozycję co do liczby dostarczonych artykułów.Oceniając powojenne roczniki czasopisma wskazać należy na następujące zjawiska:— Przegląd Geodezyjny stawiał sobie zawsze za cel krzewienie postępu technicznego i doskonalenie kadr,— Przegląd Geodezyjny był zawsze miejscem wyrazu osiągnięć praktyki i dorobku młodych inżynierów i techników z produkcji,

— Przegląd Geodezyjny był zawsze miejscem startu i rozwoju młodej kadry naukowej,— Przegląd Geodezyjny był zawsze wolną trybuną członków Stowarzyszenia Geodetów Polskich i ich towarzyszem w pracy społecznej.Osiągnięcia te były możliwe dzięki pomocy, z jakiej w Polsce Ludowej korzysta czasopiśmiennictwo techniczne, a także dzięki zaangażowaniu się i patriotyczności środowiska geodezyjnego.Następnie zabrał głos mgr inż. Borys Szmielew, prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii, który w swym przemówieniu podkreślił, że w środowisku mierniczym, pracującym w rozproszeniu na terenie całego "kraju, często w oddaleniu od ośrodków życia kulturalnego i naukowego, Przegląd Geodezyjny odgrywa szczególną rolę, gdyż nieraz jest to jedyne pismo, z jakiego korzysta geodeta pracujący w terenie. Nakłada to na pismo szczególne obowiązki, a ze sposobu redagowania pisma, jak na przykład z licznych wypowiedzi związanych z V Zjazdem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i zgłoszonymi na ten Zjazd tezami widać, że zespół redakcyjny zdaje sobie z tego sprawę i stara się redagować pismo, wiążąc go z potrzebami społecznymi i gospodarczymi kraju budującego socjalizm. Po przemówieniu Prezes Urzędu złożył redaktorowi naczelnemu i całemu zespołowi redakcji serdeczne życzenia dalszej pomyślnej i owocnej pracy.Jako ostatni zabrał głos dr Stanisław Pachuta przewodniczący Rady Programowej czasopisma, który omówił zadania Rady i jej udział w planowaniu treści pisma i powstawaniu planów tematycznych. Podał również nazwiska kolejnych przewodniczących rad programowych w okresie 40 lat ukazywania się czasopism geodezyjnych w Polsce.Uroczystość 40-lecia czasopisma zaszczycili swą obecnością liczni koledzy, w tym również spoza Warszawy, jak na przykład kol. Stefan Smolski, członek honorowy Stowarzyszenia Geodetów Polskich, który przybył na nią z Białegostoku lub koledzy Adolf Czernochowski z Opola, czy Alfons Cywiński z Koszalina.Najliczniej reprezentowane było oczywiście środowisko warszawskie. Miłym akcentem na niej była obecność kol. Kazimierza Sawickiego, redaktora czasopisma .,Geodeta”, wychodzącego przed 1939 rokiem oraz życzenia nadesłane przez inż. Wacława Krzyszkowskiego, redaktora Przeglądu Mierniczego w latach 1924—1939, który ze względu na stan zdrowia nie mógł niestety wziąć udziału w uroczystości jubileuszowej.Serdeczne życzenia nadesłał również prof. Jan Różycki, redaktor ńaczelny kwartalnika „Geodezja i Kartografia” mgr inż. Julian Dąbrowski — członek Zarządu Głównego SGP oraz Oddział Poznański Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Po części oficjalnej miała miejsce skromna uroczystość przy czarnej kawie, podczas której nie zabrakło symbolicznego toastu za dalszy pomyślny rozwój pisma i licznych serdecznych życzeń, wśród nich mgr inż. Wojsława Bielickiego, redaktora naczelnego czasopisma „Przegląd Budowlany” i mgr inż. Rajmunda Sosińskiego, redaktora naczelnego „Horyzontów Techniki”.

35-lecie Przeglqdu Telekomunikacyjnego

W roku bieżącym jubileusz związany z wydaniem 35 roczników czasopisma (od marca 1928 r., tj. 41 lat temu, lecz z przerwą 6 lat w okresie wojennym) obchodzi „Przegląd Telekomunikacyjny”.„Przegląd Telekomunikacyjny” jest organem Sekcji Elektroniki i Telekomunikacji Stowarzyszenia Elektryków Polskich. Wydawcą są Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT.Miesięcznik zajmuje się problematy

ką systemów, układów i urządzeń telekomunikacyjnych, jak również zagadnieniami technicznymi radiofonii, telewizji i urządzeń elektronicznych. Czasopismo kładzie nacisk na wszechstronne naświetlenie najistotniejszych zagadnień w tej tak ważnej gałęzi nauki i techniki zarówno od strony teoretycznej jak i technicznej: projektowania, produkcji, eksploatacji i konserwacji.

Pismo jest przeznaczone dla inżynierów i zaawansowanych techników oraz studentów wyższych lat studiów technicznych.W dowód uznania zasług „Przeglądu Telekomunikacyjnego” Zarząd Główny SEP podjął uchwałę o przyznanie mu Złotej Odznaki Honorowej SEP.Z okazji jubileuszu składamy „Przeglądowi Telekomunikacyjnemu” życzenia dalszego rozwoju czasopisma.
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Docent dr inż. Ryszard Koronowski
20.VΠ,1927 — 21.Xr.1968
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Polskie środowisko geodezyjne poniosło bolesną stratę. W dniu 21 listopada 1968 r., na skutek tragicznego wypadku, odszedł od nas na zawsze docent dr inż. Ryszard Koronowski przewodniczący Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich, dziekan Wydziału Melioracji Wodnych Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego i kierownik katedry na tym Wydziale.Ryszard Koronowski urodził się dnia 20 Iipca 1927 roku w Mławie. Wybuch II wojny światowej przerywa mu naukę szkolną, którą kontynuuje odtąd drogą samokształcenia, jednocześnie pracuje przez cały okres okupacji na terenie powiatu mławskiego jako pomiarowy przy pomiarach sy- tuacyjno-wysokościowych dla celów wodno-melioracyjnych a następnie w wykonawstwie robót melioracyjnych.Po ukończeniu wojny, w wyniku wytrwałej pracy samokształceniowej, kończy w roku 1945 gimnazjum, a w dwa lata później uzyskuje maturę w liceum humanistycznym w Mławie.W roku 1947 Ryszard Koronowski rozpoczął studia na Wydziale Geodezji' Politechniki . Warszawskiej i jeszcze przed ich ukończeniem związał się z przyszłą pracą dydaktyczną i naukową.W roku 1950 zostaje asystentem, a w roku 1951 starszym asystentem w Katedrze Geodezji Niższej Politechniki Warszawskiej, prowadząc dla studentów II roku, ćwiczenia kameralne i terenowe z geodezji oraz ćwiczenia z metod li- CZ6Γ113W listopadzie 1951 roku jako pierwszy, ze studentów swego roku kończy studia na sekcji pomiarów podstawowych, z wynikiem bardzo dobrym, uzyskując tytuł magistra inżyniera geodety. ,Równolegle z pracą dydaktyczną na Politechnice, w latach 1951—1952, pracuje w charakterze nauczyciela przedmiotów geodezyjnych w Technikum Geodezyjnym w Warszawie, prowadząc zajęcia z geodezji, topografii i kreśleń sytuacyjnych.W roku 1953 zostaje adiunktem w Katedrze Rachunku Wyrównawczego i Obliczeń Geodezyjnych, kierowanej przez prof dra Stefana Hausbrandta. Poza zajęciami dydaktycznymi na Politechnice prowadził również wykłady z rachunku wyrównawczego i obliczeń geodezyjnych w Studium Zaocznym Politechniki Warszawskiej, a następnie w Wyższej Szkole Inżynieryjnej.Na podstawie przedłożonej pracy doktorskiej pt. „Analiza dokładnościowa i uproszczone metody ścisłego wyrównania łańcuchów triangulacyjnych” oraz złożonych egzaminów doktorskich, mgr inż. Ryszard Koronowski uzyskał stopień naukowy doktora nauk technicznych, nadany uchwałą Rady Wydziału Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej z dnia 5 marca 1960 r. _ . . . _ . ..W dniu 13 listopada 1961 roku Rada Wydziału Geodezji i Kartografii na podstawie ogólnego dorobku naukowego i przedłożonej rozprawy habilitacyjnej, pt. „Problem gęstości oraz sposobu rozmieszczenia baz i azymutów Laplace’a w sieciach triangulacyjnych” nadała dr Ryszardowi Koronowskiemu stopień docenta habilitowanego. Rada Wydziału Melioracji Wodnych w listopadzie 1961 roku wysu

nęła kandydaturę doc. dr inż. R. Koronowskiego na stanowisko kierownika Katedry Geodezji, a w dniu 7 marca 1962 r. Minister Szkolnictwa Wyższego powołał Go na to stanowisko.W Wyższej Szkole Gospodarstwa Wiejskiego doc. dr inż. R. Koronowski daje się szybko poznać jako doskonały organizator zarówno prac dydaktycznych, jak i naukowo-badawczych.W roku 1966 zostaje prodziekanem, a w 1968, tuż przed tragiczną śmiercią, dziekanem Wydziału Melioracji Wodnych Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego.Wreszcie, w latach 1963—1964, doc. dr inż. R. Koronowski prowadził wykłady z rachunku wyrównawczego i obliczeń geodezyjnych w Wojskowej Akademii Technicznej im.J. Dąbrowskiego w Warszawie.Obok pracy dydaktycznej doc. dr inż. R. Koronowski prowadził działalność naukową, wynikiem której był szereg rozpraw i artykułów.Prace naukowe doc. dr inż. R. Koronowskiego dotyczyły głównie zagadnień geodezji inżynieryjnej, a także geodezji wyższej w powiązaniu z obliczaniem i wyrównaniem obserwacji oraz teorią błędów pomiarowych (4, 5, 6, 7, 10, 11, 14). Wiele prac dotyczyło zagadnień dokładności sieci triangulacyjnych, stanowiących podstawę sieci państwowych.(!, 8, 9, 17, 18, 19), jak też sieci dla celów geodezyjno- -pomiarowych w zakresie inżynierii lądowej i wodnej (2, 3, 15, 16). Pewna grupa prac związana była z najnowszymi kierunkami rozwoju geologii, a mianowicie z problematyką triangulacji satelitarnej i odpowiednim wykorzystaniem obserwacji sztucznych satelitów Ziemi (12, 13). Prace ostatniego okresu związane były ściśle z problematyką in- żynieryjno-gospodarczą i dotyczyły precyzyjnych osnów geodezyjnych dla celów inżynieryjnych oraz metodyki pomiaru i opracowań naukowo-wyrównawczych pomiarów odkształceń budowli inżynierskich.Spośród.publikowanych prac wyróżniało się oryginalnością i powiązaniem z problematyką gospodarczą opracowanie metody określania najprawdopodobniejszej krzywej aproksymującej wyniki szeregu obserwacji (14). Praca ta posiada istotne znaczenie dla wielu opracowań, których wyniki oparte są na szeregach obserwacyjnych ’).Niezwykle oryginalne są również opracowane metody badania odkształceń mostów wiszących,Do ciekawszych i oryginalnych opracowań zaliczyć rów-1) W pracy rozwiązano zagadnienie obliczenia współczynników (parametrów) równania krzywej dowolnego stopnia, przedstawionej w postaci wielomianowej przy założeniu zarówno wartości funkcji, jak i argumentów oraz spełnieniu warunku minimum sumy kwadratów poprawek wielkości obserwowanych przy zastosowaniu odpowiednich wag obserwacji. Dotychczas zagadnienie w tak ogólnej postaci nie było rozwiązane Przedstawione rozwiązanie ujęte zostało w ramy rachunku krakowianowego, dzięki czemu uzyskano znaną przejrzystość wzorów i łatwość schematów rachunkowych.Stosowanie rozważanego zagadnienia jest bardzo szerokie i jakkolwiek rozwiązanie to powstało na gruncie potrzeb z zakresu geodezyjnych wyznaczeń odkształceń, to jednak może być wykorzystane we wszystkich pracach, w których mamy do czynienia z szeregiem obserwacji wymagających ścisłego opracowania matematycznego. 
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nież należy analizy sieci czworoboków z przekątnymi, które tworzą korzystną osnowę geodezyjną dla pomiaru obiektów wydłużonych, m. in. dla pomiaru dolin rzecznych.Inną pozycję w polskiej literaturze geodezyjnej stanowiły i na pewno przez długie lata stanowić jeszcze będą dwa opracowane przez doc. dr inź. R. Koronowskiego podręczniki. Pierwszy z nich, wydany w 1955 r. pt. „Maszyny do liczenia”, stanowi unikalną pozycję z tego zakresu zarówno w literaturze krajowej, jak i zagranicznej. Drugi — „Metody obliczeń geodezyjnych” — omawiający matematyczne podstawy i środki technicznej realizacji obliczeń geodezyjnych, doczekał się dwóch wydań (I — w 1962 r. i II — w 1965 r.) i stale jest poszukiwany. Wielką pomoc dla studentów stanowiły skrypty (22, 25, 23, 24) z zakresu tachi- metrii, elementów geodezji, rachunku wyrównawczego i obliczeń geodezyjnych.Praca naukowa docenta Koronowskiego łączyła się również z inspirowaniem pracy naukowej młodej kadry. Docent Koronowski był promotorem dwóch prac doktorskich, recenzentem 1 pracy habilitacyjnej oraz 10 prac doktorskich. Rod Jego kierunkiem wykonano bardzo wiele prac dyplomowych na Politechnice Warszawskiej, Wieczorowej Szkole Inżynierskiej, Wojskowej Akademii Technicznej oraz Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego2).Wyrazem wysokiego uznania dla Jego dorobku naukowego była przynależność doc. Koronowskiego do licznych zarówno krajowych, jak i zagranicznych organizacji naukowych.W roku 1959 doc. R. Koronowski został zaproszony do współpracy ze specjalną grupą studiów Asocjacji Geodezyjnej Międzynarodowej Unii Geodezji i Geofizyki, która została uwieńczona udzieleniem Mu mandatu przedstawiciela Komitetu Geodezji PAN.W maju 1962 roku sekretariat naukowy PAN, realizując postanowienia Narady Akademii Krajów Socjalistycznych w sprawie wieloletniej współpracy naukowej, powołał docenta Koronowskiego w skład grupy współdziałania w zakresie obserwacji sztucznych satelitów ziemi.We wrześniu 1963 roku doc. Koronowski został powołany na członka Komitetu Geodezji Polskiej Akademii Nauk, a w marcu 1966 roku został wiceprzewodniczącym Sekcji Obliczeń Geodezyjnych.W październiku 1965 roku powołany został na członka Rady Naukowej Instytutu Geodezji i Kartografii, w której ostatnio pełnił obowiązki przewodniczącego Sekcji Geodezji Inżynieryjnej.Od wielu lat był członkiem Rady Programowej Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych.Do nielicznych i oryginalnych Jego prac o charakterze naukowo-badawczym należy zaliczyć zaprojektowanie i zrealizowanie w terenie eksperymentalnej sieci mikro- triangulacyjnej „Wilanów”, która stanowiła podstawę szeregu prac eksperymentalnych (m. in. prac dyplomowych) wymagających dalszego specjalnego opracowania.Do działalności naukowej doc. Koronowskiego należy także zaliczyć pracę w charakterze redaktora naukowego Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych (1953—1955) oraz redagowanie Zeszytów Naukowych Politechniki Warszawskiej serii „Geodezja”.Do pracy o charakterze naukowo-dydaktycznym włączyć należy również udział Jego w pracach Resortowej Komisji Programowej Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego oraz pełnienie funkcji przewodniczącego Komisji d.s. Programów i Podręczników Geodezyjnych w Ministerstwie Oświaty. Za aktywny i twórczy udział w pracy obu tych komisji otrzymał kilkakrotnie podziękowania.Poza działalnością naukowo-dydaktyczną doc. Koronowski pracował w latach 1952—1953 w Biurze Projektów Wodno-Melioracyjnych Ministerstwa Rolnictwa, wykonując prace triangulacyjne na obiekcie Mławka oraz pomiar osnowy poligonowej i niwelacyjnej.Szereg lat pełnił funkcje biegłego sądowego w zakresie geodezji.Mimo ogromnego obciążenia pracą dydaktyczną i naukową doc. Koronowski wiele czasu poświęcał pracy organi- zacyjno-społecznej. Pierwsze kroki na tym polu działania stawia już w okresie przedwojennym. W roku 1934 wstę-
*) W szczególności interesujące jest zagadnienie badania odkształceń lin nośnych oraz sposób interpretacji otrzymanych wyników. Rozważane przez doc. R. Koronowskiego zagadnienie może mieć zastosowanie do badania wielu podobnych obiektów, jak np. kolei Iinowycli, linii wysokiego napięcia, odciągów wysokich mostów, itp.

puje w szeregi Związku Harcerstwa Polskiego, początkowo do gromady zuchów przy 81 MDM im. Tadeusza Kościuszki w Mławie, a w roku 1939 zostaje przyjęty do drużyny harcerskiej. W roku 1945 zostaje mianowany drużynowym I Mazowieckiej Drużyny Harcerskiej w Mławie, a od roku 1946 pełni funkcje kierownika wyszkolenia przy Komendzie Hufca Harcerzy w Mławie. Zdobywa kolejne stopnie harcerskie, uzyskując w roku 1946 stopień Harcerza Rzeczypospolitej. W roku 1947 uczestniczy w obozie Podharcmistrzowskim i we wrześniu 1948 roku uzyskuje stopień podharcmistrza. Po przeniesieniu się do Warszawy zostaje współpracownikiem Komendy Chorągwi Mazowieckiej.Od pierwszej chwili wstąpienia na Politechnikę Warszawską czynnie współpracuje z organizacjami młodzieżowymi i społecznymi, działającymi na terenie uczelni. W początkowym okresie jest członkiem Rady Uczelnianej Federacji Polskich Organizacji Studenckich, a następnie z chwilą utworzenia Zrzeszenia Studentów Polskich_— członkiem Rady Uczelnianej ZSP. Działa również w Związku Akademickiej Młodzieży Polskiej, a następnie w Związku Młodzieży Polskiej. Od pierwszych dni studiów związany jest ściśle z pracą Koła Geodetów Studentów Politechniki Warszawskiej. Po ukończeniu studiów przez wiele lat patronuje pracy tego Koła.Od początku pracy w szkolnictwie wyższym był członkiem Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego, będąc m. in. przez wiele lat prezesem Rady Oddziałowej przy Politechnice Warszawskiej.W okresie pracy na Politechnice Warszawskiej doc. Koronowski był przewodniczącym Zespołu Opiekuńczego nad domami studenckimi, przedstawicielem dziekanatu w sprawach domu i stołówek akademickich oraz członkiem Senackiej Komisji Lokalowej.Po przeniesieniu służbowym do Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego został członkiem Rektorskiej Komisji d.s. Aparatury oraz członkiem komisji skrutacyjnych.O przywiązaniu do stron rodzinnych świadczy Jego członkowstwo i udział w założeniu „Mazowieckiego Towarzystwa Kultury” w którym piastował godność członka Rady. Był także członkiem „Mazowieckiego Ośrodka Badań Naukowych”. Nieobce były Mu również sprawy związane z rozwojem dzielnicy, w której mieszkał na terenie Warszawy. Od roku 1965 pełnił obowiązki zastępcy przewodniczącego Rady Osiedlowej Nr 16 PRN Wola.I wreszcie ostatnią domeną jego działalności, z której nam wszystkim geodetom był najbardziej znany, była praca w Stowarzyszeniu Geodetów Polskich.Kol. Ryszard Koronowski dał się poznać jako społecznik ofiarny i oddany sprawie Stowarzyszenia Geodetów Polskich. Do Stovzarzyszenia wstępuje zaraz po jego utworzeniu, pracując aktywnie w Kole Uczelnianym Studentów ‘ Geodetów Wydziału Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej.VH Zjazd Stowarzyszenia Geodetów Polskich, który odbył się 28—29 marca 1953 r. w Warszawie po raz pierwszy . wybiera kol. Koronowskiego do władz naczelnych Stowarzyszenia. Zostaje wtedy członkiem Głównego Sądu Koleżeńskiego. Następny VIII Zjazd SGP (odbywający się w Poznaniu w dniach 26—27 marca 1954 r.) powierza Mu mandat członka Zarządu SGP.Za swą aktywną postawę w działalności społecznej kolejny IX Zjazd. (25—26.IV.1955 r. w Krakowie) powierza kol. Koronowskiemu funkcję wiceprzewodniczącego Zarządu Głównego, którą piastuje do 1957 roku.XI Zjazd, obradujący w Toruniu (8—9.IV.1957) przekazuje w ręce kol. Koronowskiego funkcję skarbnika Zarządu Głównego SGP.XII Zjazd w Olsztynie w roku 1958 powołał Go na stanowisko członka Zarządu Głównego SGP, które piastuje przez cztery kolejne lata.W roku 1959 obejmuje przewodnictwo Głównej Komisji Szkolenia, której przewodzi nieprzerwanie do 1966 roku. Na stanowisku tym dał się poznać jako dobry organizator i aktywny inicjator V7Szelkiego rodzaju kursów doskonalenia, dokształcania i podnoszenia kwalifikacji.XVIII Zjazd Delegatów SGP, obradujący w dniach 7—9.VII.1964  ponownie wybiera kol. Koronowskiego na wiceprzewodniczącego Zarządu Głównego.Na jubileuszowym XX Zjeździe Delegatów SGP w 1966 roku zostaje Mu powierzona najwyższa władza w Stowarzyszeniu — przewodnictwo Zarządu Głównego SGP. XXTI Zjazd, obradujący we wrześniu 1968 r. w Warsza-
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wie ponownie wybiera Go na przewodniczącego Zarządu Głównego na następną dwuletnią kadencję.Jako przewodniczący Zarządu Głównego wchodzi z urzędu w skład Rady Głównej Naczelnej Organizacji Technicznej, a od roku 1967 — zostaje członkiem Zarządu Głównego NOT.Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że kol. Koronowski był delegatem z ramienia Stowarzyszenia na III, IV i V Kongresy Techników Polskich, gdzie godnie reprezentował nasz zawód, biorąc udział w pracach głównych komisji problemowych wymienionych kongresów.Za swą ofiarną działalność zawodową, naukową i społeczną kol. Koronowski został odznaczony:— w roku 1957 — srebrną odznaką honorową NOT— w roku 1963 — złotą odznaką honorową NOT— w roku 1964 — otrzymuje złotą odznakę „Za zasługi w dziedzinie geodezji i kartografii” oraz Złoty Krzyż Zasługi— w roku 1968 — brązowy medal „Za zasługi dla obronności kraju”.Kol. Koronowski przystępuje do każdej pracy z właściwym sobie zapałem i energią. Kreśli plany i tworzy fundamenty dalszego rozwoju kierowanej przez niego komórki naukowej jak również organizacji społecznej naszego zawodu.Dobiera sobie do każdej pracy uzdolnionych współpracowników.Tragiczna śmierć przychodzi nagle, zaskakuje wszystkich w momencie, gdy jego aktywność wzrastała coraz bardziej 

stale rozwijała się i obejmowała nowe dziedziny oraz przynosiła znaczne efekty.Trudno jest przedstawić w krótkim wspomnieniu sylwetkę człowieka tak koleżeńskiego, uczciwego, o tak bogatej osobowości i tak pełnego wewnętrznej szlachetności. Wszędzie zdobywał sobie przyjaciół, tak w gronie naukowców, jak i młodzieży studenckiej; ujmował swoją bezpośredniością, poczuciem taktu i elokwencją. Koleżeńskość Jego dochodzi do granic poświęcenia — zwłaszcza swym młodszym kolegom okazywał wiele życzliwości i dbałości o ich wszechstronny rozwój.Zgon Kolegi doc. dr inż. R. Koronowskiego stanowi wielką nieobliczalną stratę dla polskiej geodezji, dla środowiska studenckiego, dla nauki światowej i dla Stowarzyszenia. •Twórczą i systematyczną pracą zasłużył sobie na uznanie całego społeczeństwa geodezyjnego w kraju i poza jego granicami. Zmarl przedwcześnie w pełni dynamizmu twórczego, pozostawiając po sobie szczery żal wśród szerokiego grona przyjaciół, kolegów i współpracowników.W zmarłym utraciliśmy wybitnego naukowca, zdolnego fachowca o dużym doświadczeniu zawodowym i wysokiej etyce, człowieka ogólnie łubianego, szanowanego i cenionego kolegę. Wysoka kultura osobista, wielki dar jednania sobie ludzi, bezinteresowna pomoc i życzliwość wobec wszystkich kolegów sprawiły, że pamięć o nim pozostanie na zawsze w naszych sercach.
Adam Linsenbarth — Stanisław Pachuta

WYKAZ PUBLIKACJI

I. Oryginalne prace naukowe1. Wpływ obserwacji przekątnych w sieciach triangulacyjnych na dokładność wyznaczenia współrzędnych w świetle metody najmniejszych kwadratów — Przegląd Geodezyjny, 1953 r. nr 8 i 9.2. Trasowanie osnowy geodezyjnej o wysokiej dokładności dla realizacyjnych pomiarów przemysłowych — referat wygłoszony na I Sesji Naukowej Młodych Pracowników Naukowych Politechniki Warszawskiej. Skrót zamieszczony w Zeszytach Naukowych PW (zeszyt specjalny — 1955 r ).3. Zależność między wpływem praktycznie bezbłędnych obserwacji liniowych oraz praktycznie bezbłędnych obserwacji azymutal- nych w sieciach triangulacyjnych na dokładność wyznaczenia położenia punktów. Referat na Międzynarodowy Sympozjon Obliczeń Geodezyjnych w Krakowie, zamieszczony w wydawnictwie specjalnym i w Zeszytach Naukowych PW „Geodezja”, r. 1961 z. 6 str. 27.4. Ocena dokładności wyznaczenia punktów za pomocą łańcucha trójkątów z obserwacji wyrównanych metodą najmniejszych kwadratów — „Geodezja i Kartografia” r. 1959, tom VIII, z. 3 str. 30.5. Wzory dokładnościowe elementów prostoliniowego łańcucha trójkątów równoramiennych (w tym równobocznych) z warunkiem bazowym oraz uproszczony sposób ścisłego wyrównania obserwacji w dowolnym łańcuchu trójkątów z warunkiem bazowym — „Geodezja 1 Kartografia” r. 1959, tom VΠI, z. 4, str. 42.6. Wzory dokładnościowe elementów prostoliniowego łańcucha trójkątów równoramiennych (w tym równobocznych) z warunkiem azymutalnym oraz uproszczony sposób ścisłego wyrównania obserwacji w dowolnym łańcuchu trójkątów z warunkiem azymutalnym — „Geodezja 1 Kartografia” r. 1960, tom IX, z. 2, str. 24.7. Koncepcja prof. K. Weigla „triangulacja bez pomiarów kątowych” i niektóre zagadnienia z nią związane — Przegląd Geodezyjny r. 1961, nr 1.8. Problem gęstości oraz sposobu rozmieszczenia baz i azymutów Laplace’a w sieciach triangulacyjnych — „Geodezja i Kartografia” r. 1961, tom X, z. 2, str. 26.9. Die Abhängigkeit zwischen dem Einfluss von praktisch fehlerfreien Azimutbeobachtung und ihre Einwirkung auf die Bestimmung von Koordinaten. Publikcja Komitetu Geodezji PAN, wydana przez PWN w 1962 r.10 Metoda geodezyjnego wyznaczania równań określających kształt obiektów- walcowych i kulistych oraz odchyleń kształtu tych obiektów od kształtów wyrażonych wyznaczonymi równaniami. Zeszyty Naukowe PW. „Geodezja” z. 13, r. 1964, str. 10.11. Metoda określenia krzywej aproksymującej wyniki szeregu obserwacji — „Geodezja i Kartografia ’ 1964 r., tom XIII, z. 4, str. 17.

12. Badanie odkształceń mostów wiszących — referat na IV Krajowej Konferencji Katedr Geodezji, opublikowany w wydawnictwie specjalnym 1965 r., str. 23.13. Examen géodésique des câbles porteurs de ponts suspendus et quelques propositions concernant utilisation des donnies obtenues dans le calcul statique — referat na Kongres FIG w 1965 r., w Rzymie, wydanie specjalne SGP, str. 26.14. Analiza dokładności dwubazowego łańcucha czworoboków z przekątnymi z wyprowadzeniem ścisłych wzorów wyrażających średnie błędy określenia jego elementów — Zeszyty Naukowe PW „Geodezja”, r. 1966, z. 18, str. 35.15. Recherche de la forme optimale de rectangles avec diagonales dans la chaîne de triangulation comportant une condition d’accord de bases, de manière a minimaliser l’erreur moyenne de position des sommets. Referat na II Międzynarodowy Sympo- zjon Obliczeń Geodezyjnych w Brukseli (VI. 1966 r.), zamieszczony w wydawnictwie specjalnym, str. 23.II. Podręczniki16. Maszyny do liczenia — książka omawiająca sposoby posługiwania się i metody rachunku na maszynach do liczenia, w szczególności w zastosowaniu do obliczeń geodezyjnych. Praca wydana przez PPWK w 1955 r.17. Metody obliczeń geodezyjnych — książka zawierająca matematyczne podstawy i omawiająca środki technicznej realizacji obliczeń geodezyjnych. Pracę te wydało PPWK w 1962 r., II wydanie — w 1965 r.III. Prace o charakterze monograficznym18. Arytmometr do obliczeń trygonometrycznych — Przegląd Geodezyjny nr 2, r. 1955.19. O metodach obliczania powierzchni ze współrzędnych — Przegląd Geodezyjny nr 9, 1955 r.20. Przegląd osiągnięć nauk geodezyjnych w okresie XX-Iecia PRL (współautorstwo) — „Geodezja i Kartografia”. 1964 r., tom XIII, z. 3.21. Tablice tachimetryczne dla podziału stopniowego i gradowego w przedziałach od 0° do 28° i od Og do 30g — wydane przez PPWK w 1952 r. jako praca racjonalizatorska Zakładu Geodezji Niższej II.22. Problemy i zadania SGp — stare 1 nowe — Przegląd Geodezyjny nr 8, r. 1966.23. Stowarzyszenie Geodetów Polskich — rzecznikiem postępu w geodezji — Przegląd Geodezyjny nr 6, r. 1967.24. Nowe zadania w geodezji — w pełnej konsolidacji twórczych sił zawodu — Przegląd Geodezyjny nr 6, r 1967.
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KAZIMIERZ SAWICKI UKD 92 — Dubrawiusz
Biskup czeski Jan Dubrawiusz, 
propagator Uiwelatura Samopoziomujacego

Swdetny ten humanista, prawnik i historyk, dyplomata i polityk — ksiądz Jan Doubravsky ze Skaly Doubravky a z HradiSte (ok. 1486—1553), z łacińska zwany Dubra- 
viusem, od 1541 r. — biskup ołomuniecki, wydał książeczkę łacińską o stawowej gospodarce rybnej: Jani Dubravii De 
piscinis... Vratislaviae MDXXXXVII (rye, 1 i la).Napisany w latach 1535—1540 i wydrukowany w 1547 r. we Wrocławiu, traktacik ten był potem wydawany w kilku państwach: Szwajcaria — 1559 r., Norymberga — 1596i 1623 r., Helmstadt — 1621 r., Londyn — 1599 (przełożony na angielski)1 *).

=) MasarykHv Slovnik Nauënÿ, v Praze 1926. Dll II (str. 413),pod hasłem Jan Skála z Doubravkj; a Hradisté.3) Zamiast neołacłńskiego Dubravlus (przyjętego w czasach humanizmu renesansowego), używam tu nazwiska spolonizowanego .,Dubrawiusz”, analogicznie do przyjętych u nas: Kartezjusz, Monteskiusz i innych. Nle świadczy to bynajmniej o zamiarze asymilowania tej pięknej postaci humanisty czeskiego, lecz tylko o chęci niejako zbliżenia go do nas, a to przede wszystkim z uwagi na jego Wdeloletnie powiązania z historią naszego kraju.
*) MasarykHv Slovnik Nauënÿ, Dil II (zob. notkę 2) oraz 

OttHv Slovnik Nauënÿ, V Praze 1894 (DU 8, str. 91).

« IANIi-PVBRAVTI DEPISCINIS AD ANTONIVM F VGGD RVM’
⅛Ryc. la. Dioptra niwelacyjna wg Jani Dubravii De pisci

nis ... Vratislaviae MDXLVII.

VRATJSLAV1 A.
Afldrcu

Rye. 1. Janl Dubravil De piscinis ... Vratlslaviae MDXLVH. Karta tytułowaDziełko to zostało przetłumaczone w drugiej połowie XVII w. również i na polski (rye. 2 i 2a). Tematem podstawowym niniejszych rozważań będą zawarte tam zagadnienia techniki pomiarowej, gdyż w dotychczasowych publikacjach (nawet dość obszernych) zostały one bądź pominięte, bądź omówione zbyt pobieżnie lub nawet niezbyt dokładnie.Przedtem jednak — nieco informacji o autorze i jego stosunkach z naszym krajem.Przede wszystkim wypada tu jednak wspomnieć o dość cierpkiej dla nas wzmiance w jednym z czeskich słowników encyklopedycznych o tym, że „Polacy przywłaszczyli go sobie i nazwali Januszem Dubrawskim” t)...Przyczyną tego zarzutu była prawdopodobnie taka oto treść hasła i tekstu na str. 539 tomu VII Encyklopedii 
Powszechnej S. Orgelbranda z 1861 r.: ,,Dubrawski Janusz, szlachcic województwa ruskiego, wydał po łacinie dziełko pod tytułem: Dubrawijusza Janusza o rybnikach i rybach ksiąg pięcioro”; następnie nadmieniono o przetłumaczeniu książki na polski, a na zakończenie podano jeszcze taką jej charakterystykę: „Dziełko to ozdobą jest naszego piśmiennictwa w tej gałęzi literatury”...

*) W naszych czasach ukazały się dwie edycje — łacińska 1 czeska: Jani Dubravii De piscinis ad Antonium Fuggerum, ed. 
Aneżka Schmidtova, praefatus est A. Sola6, Praha 1963, oraz Jan Dubravius O rybniclch, venoυano Antonlnu Fuggerotd. pffel. A. Schmidtova, Praha 1953.Recenzja o tym Jerzego Krókowsklego: EOS, organ Polskiego Towarzystwa Filologicznego. Rocznik XLIX 1957/58, zesz. 2, str. 246. Wrocław, Ossolineum.

Z żalem więc wypada przyznać, że tego rodzaju niedorzeczna treść mogła dać słuszny powód naszym zacnym » pobratymcom do posądzenia nas o chęć adopcji znakomitego humanisty.Należy tu jednak nadmienić, iż w edycji następnej tejże 
Encyklopedii Orgelbranda z 1899 r. w tomie IV, na str. 508, pod hasłem Dubravius Jan mamy już poprawne o nim informacje, co przez redakcję encyklopedii Masarykuv 
Slovnik Naucny (wydanej w 1926 r.) widocznie nie zostało uwzględnione 3).Dubrawiusz urodził się w Pilżnie ok. 1486 r.; jego rodowe nazwisko było Jan Skala. Kształcił się początkowo w Wiedniu, a następnie na Uniwersytecie w Padwie, gdzie uzyskał doktorat prawa kanonicznego. Po powrocie do kraju został sekretarzem biskupa Olomunieckiegc Stanisława Thurzo, a następnie — po przejściu przez dalsze szczeble hierarchii — objął stanowisko kanclerza kurii biskupiej. W 1517 r. podczas koronacji w Pradze Ludwika Jagiellończyka został nobilitowany z jednoczesnym nadaniem zmienionego nazwiska4). Od tego czasu datuje się jego działalność jako polityka i dyplomaty.
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Ryc. 2. J. Dubrawiusza O rybnikach. Tłumacz, ks. A. Proga. Karta tytułowa
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Oto niektóre jego akcje dyplomatyczne dotyczące Polski.W 1518 r. uczestniczył w poselstwie polsko-czeskim do Neapolu i Mediolanu w sprawach zaślubin Zygmunta I z Boną. Króla naszego poznał jeszcze trzy lata przedtem, o czym tak oto niespodziewanie wspomina przy okazji omawiania opłacalności tuczenia szczupaków karpiętami: ,,Pamiętam, że za kopę takich szczupaków dano na Morawach czterdzieści czerwonych złotych, gdy Zygmunt, król Polski, ozdobnie wielkim pocztem po królewsku (bo było przy nim do trzech tysięcy jezdnych) z Krakowa do Wiednia, do cesarza Maksymiliana i do Władysława, brata rodzonego, węgierskiego i czeskiego króla jadąc, był częstowany od książęcia mego Stanisława”5).Za Ferdynanda I przybył Dubrawiusz w 1528 r. w misji dyplomatycznej do Zygmunta I w związku z wojną ture- cko-węgierską.W 1543 r., już jako biskup, asystuje córce Ferdynanda I Elżbiecie Rakuszance, przybywającej na ślub z Zygmuntem Augustem 6).A oto kilka danych z jego działalności naukowej.Epoka humanizmu renesansowego miała w sobie tę siłę napięcia życiowego (kształtowanego wedle jakiejś nowej modły), która zabarwiała przeżycia współczesnych w sposób nader intensywny i różnorodny. Toteż, pomimo swej dużej aktywności w sprawach politycznych, a jako biskup i duszpasterskich, był Dubrawiusz jednak przede wszystkim człowiekiem pióra i nauki. Wydał w języku łacińskim wiele dzieł; są wśród nich religijne, prawnicze, polityczne i historyczne. Jedno zostało wydane nawet w Krakowie7), co znów świadczy o bliskich jego kontaktach z Polską. Za najwybitniejsze uchodzi Historia Regni Bohemiaes), którą ukończył już na schyłku swego intensywnego życia. Zmarl 9.IX.1553 r.; pochowany został w Ołomuńcu, w kościele katedralnym przy grobie biskupa Stanisla1Wa Thurzo.
★
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Polska wersja dziełka O rybnikach jest tłumaczeniem nie z oryginału Dubrawdusza, lecz z któregoś z przedruków norymberskich z roku 1596 lub 1623 (rye. 3 ɪ 3a), a wydanych przez przyrodnika i lekarza norymberskiego Joachima Camerariusa (1566—1642)β).Tłumaczem był ks. Andrzej Proga „Pleban Rowiński” 10). Dedykuje on swą pracę Franciszkowi Mniszchowi, „kasztelanowi sądeckiemu i staroście sanockiemu” z dość zagadkowym zastrzeżeniem, że to „nie tak moja jako domowego jednego W.M.P. praca”.„Przydatku” Camerariusa, pomimo wzmianki o tym na karcie tytułowej, Proga nie podał n).Tłumaczenie polskie ukazało się bez roku wydania (rye. 2). W niefortunnej wzmiance o Dubrawiuszu w edycji z r. 1861 Encyklopedii Orgelbranda podano rok 1600. Jest to tam jeszcze jeden błąd, gdyż drukarnia Wojciecha Sie- kielowica (Jego Królewskiej Mości Typografa), z której książka ta wyszła, była czynna tylko w latach 1660—1685 12). A że Franciszek Mniszech, któremu Proga dedykuje swą pracę, zmarł w 1661 roku1S), przeto najprawdopodobniejszy termin polskiej edycji mógł przypaść na lata 1660—1661.

Jak to nie raz się zdarza, informacje przechodzą z jednej encyklopedii do drugiej, a stamtąd do różnego rodzaju rozpraw. Otóż w wyniku kwerendy dało się ustalić, że OrgelbrandoiWSka data „1600” figuruje w okresie lat 70 w następujących wydawnictwach: 1) Ottuv Slovnik Nauc- 
ny z 1894 r. (zob. notkę 4), 2) EOS — 1957/58 r. (zob. not-IANI DVBRAVII, PISCINIS ET
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s) Było to w 1515 r., kiedy Zygmunt I, jadąc na Zjazd Wiedeński dla zawarcia z Maksymilianem I układu dynastycznego, zatrzymał się na Zamku Kromerzyskim, siedzibie biskupiej Stanisława Thurzo.Cytaty z tekstu ks. Progi podawane są tu w zmodernizowanej ortografii.6) Okolicznościowe przemówienia z okazji tych dwu poselstw zostały wydane drukiem: Oratloncula in nuptiis Regis Pol. Sigis- 
mundi Iunioris. Oratio ad eundem Sigismundum de auxilio contra 
Tureas. Prostannae in Moravia [Prostëjovj, 1549 r.
’) Theriobulia Joannis Dubravii Iurlsconsulti et equitis aurat. 

De regii praeceptis. Kraków 1521.
’) Historia Regni Bohemiae. Librl XXXIII. Prostejów 1552.
’) Allgemeines gelehrten Lexicon, str. 1595, Leipzig MDCCL oraz Allgemeine Deutsche Biographie, str. 724, Leipzig 1876 (Oddział starodruków. Bibl. Uniw. Warsz., zbiory podręczne).*>) Wieś Rowin pow. rybnickiego.u) Camerarius uzupełnił przedruk załączonymi w końcu książki komentarzami do niektórych rozdziałów oraz ułożoną w porządku alfabetycznym terminologią łacińską Dubrawiusza z dziedziny ichtiologii, budownictwa stawowego i geodezji, podając odpowiedniki w języku niemieckim. (Wydanie z 1598 r. posiada oddział starodruków Bibl. Uniw. Warsz., sygn. 28. 5.2.2.)
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Rye. 3. Camerarius. Jani 
Dubravit De piscinis et Piscium. Z dodatkiem Camer- ariusa. Norymberga 1596. Karta tytułowa
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Ryc. 3a. Dioptra niwelacyjna
12) Karol Estreicher, Bibliografia polska, tom I, część II, str. XLI. Kraków 1882.“) Włodzimierz Dworzaczek, Genealogia. PWN 1958. Tablica 137, Mniszchowie: „Franciszek Bernard, kasztelan sądecki, starosta sanocki i Szczyrzycki zmarł w 1661 r.”
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kę 1), 3) Studia z dziejów polskich i czechosłowackich — 1960 r.14), 4) Studia i materiały z dziejów nauki polskiej — 1964 r.15).Bliższe prawdy są: wspomniana wyżej informacja Encyklopedii Orgelbranda z 1899 r., gdzie powiedziano, że przekład Progi powstał „w drugiej połowie XVII w.”, oraz Feliks Kucharzewski, który podaj e za Estreicherem lata istnienia drukarni Siekielewica: 1660—1685, jako okres, w którym mogła się ukazać polska edycja16).*Książeczka ma format zbliżony do zeszytu szkolnego i zawiera 90 stron tekstu z ryciną narzędzia niwelacyjnego (ryc. 2a). Całość składa się z pięciu „ksiąg” podzielonych na 45 rozdziałów. Są tam streszczone najbardziej istotne zagadnienia i pouczenia o sposobach zakładania i prowadzenia gospodarstw stawowych, na wzór stosowanych w tej dziedzinie w Czechach, na Morawach i na Śląsku.Pod względem dydaktycznym tematyka rozwija się systematycznie, w kolejności przebiegu prac: po ogólnej charakterystyce różnego rodzaju rybników i gatunków ryb, następują wskazówki co do wyboru odpowiednich terenów pod stawy, sposobów dokonywania pomiarów, budowy urządzeń, nawadniania, zarybiania, pielęgnacji stawów oraz odłowu.Poza tym są tam ciekawe wzmianki z literatury starożytnej i wczesnośredniowiecznej o hodowli ryb.Sposób wykładu — popularnonaukowy, ożywiony dygresjami historycznymi, subtelnym humorem, a nawet i anegdotą rybacką. Czynnościom pomiarowym Dubrawiusz przypisuje zasadnicze znaczenie, aby — jak pisze — „szkodyśmy nie mieli poprawiając błędy po szkodzie”, dodając przy tym, że „rozmiary pierwszym wynalazcom rybników u nas nie były znajome, [a to] po tym znać, iż w starych rybnikach wiele się rzeczy znajduje godnych nagany, zaczym też przychodzi ich poprawiać i ponawiać według słuszego i przystojnego pomiaru”.Podstawowym zagadnieniem jest tu niwelacja terenu opisana w rozdziale II księgi II, zatytułowanym „O ważeniu wód w rybniku i o !instrumentach do tego przynależnych”.Nauka niwelacji zaczyna się od opisu narzędzi do tego niezbędnych: „Waźnik”17) (...) instrumentami do tego przy- Zwoatymi powinien uważać i miarkować18) jako ma wysoko trzymać wodę, z czego też uznać jak wysoko groblę sypać potrzeba. A wody bywają ważone i miarkowane jako Vitruvius19) uczy, przez perspektiwy (są to pewne rury, które dioptrą zową, do Obaczenia czego potrzeba z daleka), albo też przez rurmistrzskie prawidła20), które zową libra21); albo chorobath, który jest prawidło, deszczka płaska długa niemal na dwadzieścia stóp, jako Vitruvius w ósmej xiąsce opisuje”.Na rycinie 4, wziętej ze szwajcarskiego wydania dzieła Vitruviusa z 1575 r. 22), pokazane są obydwa wspomniane
"(Stefan Inglot 1 Aleksander Nyrek — Jana 

Dubrawlusza i Olbrychta StrumieΛsklego dzieła o gospodarce 
rybnej. Studium porównawcze. Studia z dziejów polskich 1 czechosłowackich, t. I, str. 254 i 281. Wrocław I960 r.n) Stanisław Brzozowski 1 Mieczysław Tobiasz. Z dziejów rybactwa małopolskiego. Studia i materiały z dziejów nauki polskiej. Seria B. Historia nauk biologicznych i medycznych, zesz. 9, str. 26 i 28. Warszawa 1964 r.“) Feliks Kucharzewski. Plimlennictwo techniczne 
polskie (str. 105). Warszawa 1911.”) Ważnlk — mistrz od niwelacji terenu.“) Uważać — niwelować. Miarkować — wg Słownika języka 
polskiego B. Lindego: „miarę określać, wymierzać”.u) Vitruvlus Marek Pollio, znakomity inżynier architekt z czasów starorzymskich, napisał ok. r. 24 n.e. klasyczne dzieło De 
architectura Ubrt decem. Od końca XV w. aż po w. XIX było ono wielokrotnie przedrukowywane lub tłumaczone w wielu krajach.“) Prawidłami nazywano pionownlk nitkowy lub śródwagę 1 w ogóle — każdy przyrząd do ustalenia poziomu lub plonu.“) Kazimierz Kumanlecki. Słownik łacińsko-polski : „Libra — waga niwelacyjna”.

β) Vltruoius, Zehen Bücher von der Architectur und künstliche 
Bauen. Basel MDLXXV. 

tu instrumenty; libra — to ustawiona na stojaku ruchoma deszczułka z wyżłobieniem na wodę, przykryta rurkowym wizjerem („rurmistrzskie prawidło”) i udoskonalony cho- robat w postaci deski z wyżłobieniem na wodę, przymocowanej do tarczy postumentu i zaopatrzony w przyrządy pomocnicze; za instrumentem widoczne są dwie łaty niwelacyjne. Chorobat ten jest o przeszło połowę krótszy od wymiaru podanego przez Dubrawiusza.

Ryc. 4. Vltruolus. Zehen Bücher von der Architektur. Basel MDLXXV. ChorobathesBliższe dane dotyczące tych instrumentów oraz sposoby ich użycia nie będą tu omawiane, gdyż Dubrawiusz tylko wspomina o nich zalecając natomiast całkiem inny (ryc. Ia i 2a). Tłumaczy to tym, że „któżby się tak długiego instrumentu z sobą nanosił, przetoż ja o dioptrze, to jest o perspektiwie, Instrumenciku nie większym nad ośm palcy jako są szerokie (którą i w woreczku nosić może), tu naukę położę”.Dioptra niwelacyjna składa się z blaszki miedzianej lub żelaznej ADA z szyjką DC (wg opisu na ryc. 2a — Blaszka i Prącik) oraz przymocowanej do niej celownicy AABB z płytkami Przeziernikowymi B (wg opisu — węgielnice).W edycji polskiej brak na rycinie szczelin lub otworów Przeziernikowych, czego nie pominęli Dubrawiusz (ryc. la) i Camerarius (ryc. 3a).O przeziernikach jest tylko wzmianka w tekście: „mają być węgielnice równo ogładzone a w pośrodku przewiercane, tak żeby się mogły okiem dobrze przejrzeć”.Do utrzymania w poziomie celowej BB służy pionownik nitkowy DE, którego opis podany jest następująco: „na Avierzchu kółko, a trochę niżej perpendiculum, to jest modlą23) albo prawidło, które ma być na nici zawieszone takim sposobem jako tu widzisz”.D — kółko do wieszania dioptry na haczyku pręta żelaznego wbijanego w tykę (na rysunkach: „Prącik żelazny” i „Stylus”).Na tym opis dioptry u Dubrawiusza się kończy.Zastanawiające są wymiary tego „instrumenciku”: „nie większy nad ośm palcy, jako są szerokie”, „Blaszka miedziana albo żelazna, długa na ośm palcy a szeroka na palec”. Szerokość palca u ręki (łac. digitus) — to jednostka miary równa jednemu calowi (ok. 2,5 cm)24). A więc długość DE blaszki wynosiła ok. 20 cm, a szerokość szyjki DC — ok. 2,5 cm. Odległości AA między płytkami przezierników BB nie podano. Z wymiarów wziętych graficznie na rycinach la i 3a (na ryc. 2a rysunek jest nieco zniekształcony) wynika, że AA : DE — 60 : 90 (w milimet- trach); przyjmując DE = 20 cm, otrzymamy AA — 13,3 cm.Pod względem konstrukcyjnym instrumeneik ten jest swego rodzaju rewelacją w historii geodezji, gdyż — z uwagi na wahadłowe podwieszenie — można go przyjąć jako pierwszy niwelator samopoziomujący 25).
“) B. Llnd e, Słownik języka polskiego „Modła do ustawienia prostego słupów, muru, ścian. Modła albo prawidło. Prawidło bu- downicze, śródwaga”.“) Dawne rzymskie jednostki długości — ziarno (granum) 1 palec (digitus) były u nas jeszcze w użyciu za czasów ks. Progi. Podaje o tym Jan Paterson Hain w podręczniku pomiarów stolikowych „Traktacik mały” z r. 1642: „Ze czterech ziarn jest palec”. (K. Sawicki, Pięć wieków geodezji polskiej, wyd. HI z 1968 r„ str. 202).“) Nazwiska wynalazcy tego minl-niwelatora autorowi niniejszego artykułu nie udało się ustalić.



0 budowie i rektryfikacji instrumentu Dubrawiusz nie wspomina.Koncepcja konstrukcyjna polega tu na tym, aby po zawieszeniu dioptry celowa była w płaszczyźnie poziomej, co da się osiągnąć, gdy będzie ona prostopadła do nici pio- nownika, albo — inaczej mówiąc do osi symetrii instrumentu.Aby to uzysać, poszczególne części instrumentu muszą odpowiadać następującym warunkom: blaszka ADA powinna mieć wszędzie jednakową grubość i dokładnie symetryczny wykrój; osadzone prostopadle do blaszki płytki Przeziernikowe B mają mieć identyczny wymiar i ciężar; oś symetrii powinna przechodzić przez średnicę kółka D.Analiza konstrukcji dioptry została tu podana dla zaznaczenia, że — mimo prostoty tego instrumentu — wykonanie jego części składowych i montaż musiały być jednak precyzyjne.Należy tu jeszcze zwrócić uwagę na pewną wadę konstrukcyjną: ze względu na położenie płytek przezierniko- wych (dość masywnych na rycinie), płaszczyzna blaszki, po zawieszeniu instrumentu, będzie się odchylała od płaszczyzny pionowej, wskutek czego szczeliny lub otworki prze- Ziernika nie będą w poziomie. Gdyby blaszka po swej drugiej stronie miała jakąś przeciwwagę, albo też płytki prze- Ziernikowe były po obydwu jej stronach, wówczas równowaga byłaby zachowana.Ten portatywny, kieszonkowy niemal instrumencik, skutecznie widać konkurował z bez porównania znacznie dokładniejszym, lecz ciężkim, nieporęcznym i pracochłonnym Chonobotem, a że dawał wyniki niewątpliwie lepsze od pomiaru „na oko”, przeto „tej dioptry mistrzowie koło sadzawek używają jako gruntu tej swej nauki, wiedząc, że się oczy często mylą, gdyby się nie miało zażywać tej modły”.Dubrawiusz dodaje przy tym, że ci, którzy popisują się tą umiejętnością, „naukę tę dla siebie tylko chcą mieć, [...] aby do nich na radę chodzili, gdy kto chce rybniki stanowić”. W związku z tym wyraża nadzieję, że chyba „Jednak odpuszczą nam oni, gdy o tym wymiarze nauki na świat wydamy”.Ksiądz biskup z dioptrą niwelacyjną — zaiste renesansowy to obrazek.Wypada tu jeszcze nadmienić, że opis tej dioptry podali fragmentarycznie w swym bardzo ciekawym studium Stefan Inglot i Aleksander Nyrelc (zob. op. cit. w notce 14). Niestety, wkradły się tam pewne niedokładności.Na str. 261, w związku ze wzmianką o Chorobacie Witru- wiusza i dioptrze Dubrawiusza podano: „W większości wypadków rolę statywów oznaczających pion i poziom na tych przyrządach pełniły woda i ciężarek na sznurku zwany blejczykiem lub prawidłem”. Chyba to jakiś błąd drukarski, gdyż „rola statywów” w tym kontekście nie jest zrozumiała.Str. 264: „Perspektywa opisana przez Dubrawiusza miała blejczyk wolny, który odchylał się odpowiednio w zależności od terenu”. O to nie ma obawy: „blejczyk” (pion) będzie zawsze wisiał zgodnie z prawem grawitacji. A że nie chodzi tu o badanie rozmieszczenia siły ciężkości metodami grawimetrycznymi, gdyż dioptra Dubrawiusza to nie grawimetr, przeto można tu bez obawy przyjąć, że blejczyk nie będzie odchylał się od linii pionowej „w zależności od terenu”. Chyba tylko w zależności od wiatru, co Dubrawiusz już przewidział.Na tejże stronie nadmienia się, że pomiar dioptrą zalecany przez Dubravnusza „Przypomina w pewnej mierze pomiary gruntu pod rybniki synwagą, podaną przez Stru- mieńskiego”.Tak nie jest: i same narzędzia i metody pomiarów są do siebie zupełnie niepodobne26). Jedynie co mają wspólnego, to Pionownik nitkowy (blejczyk), ale tego za mało, aby przeprowadzać tu jakąkolwiek analogię. Synwaga przypomina raczej chorobat, gdyż też ma deskę ze śródwagą pośrodku, jak na rys. 4.Str. 265: ,,Dubrawiusz w tym rozdziale pisze o tyce pomiarowej, lecz tylko o jednej, na której, po wbiciu w nią prętów żelaznych, zawieszano perspektywę”. Pisze o jednej.
a) K. Sawicki, op. clt. str. 130, rys. 57. 

ponieważ inne były takie same i służyły nie tylko do zawieszania na nich dioptry, lecz i jako łaty niwelacyjne.Dalej na tejże stronie: „Różnica wysokości była też odczytywana z tyki, lecz jej przyjęcie i zmontowanie zależało od tego, czy mierniczy widział przez przeziemiki perspektywy mały plac, a więc oko mierniczego było tu czynnikiem decydującym”. Że mierniczy mógł dobrze widzieć „mały plac”, w to Dubrawiusz nie wątpił; chodzi tu o co innego: jak mierzyć „mały” a jak „wielki”.Zagadnienie to przedstawione jest w sposób bardzo zwięzły, lecz dość jasno. Na wstępie podane są wskazówki co do prac przygotowawczych, niezbędnych przed przystąpieniem do niwelacji:„Gdy tedy tej dioptry chcesz zażyć, miejże pierwej tykę na pewną miarę łokci rozmierzoną, którą na tym miejscu wetkniesz, skąd poczniesz czynić wymiar, potem pręcik żelazny w nie wbijesz także na pewne łokcie miarę roz- mierzawszy, z którego pręciku dioptra będzie wisiała na swoim kołku, tylko żeby równo według perpendiculum [...]. Gdy masz zażywać tej dioptry, dzień ten ma być spokojny, jasny, nie wietrzny i cichy”.A więc te tyki (czy drągi) służyły jako łaty niwelacyjne, gdyż były „na pewną miarę łokci rozmierzone”, tj. na łokcie i ich części; prawdopodobnie z dokładnością nie większą niż 1A łokcia (ok. 15 cm), co byłoby wystarczające do określenia wysokości grobli, gdyż później można było jej zawierkę, czyli koronę odpowiednio wyrównać przy użyciu np. śródwagi.Następnie idą wskazówki dotyczące prac potowych:„Gdy tedy tak mierząc Obaczysz plac mały, toś już znalazł jako wysoko wodę trzymać trzeba, a jeżeliby tak wielki plac był żebyś go okiem wszystkiego nie mógł obaczyć, abo który dla lasu nie był widziany, tedy od pierwszego stanowiska tak wiele miejsca wymierzysz, jak wiele będziesz mógł okiem dojrzeć, i tak będziesz czynił, postępując na wtóre i trzecie stanowisko, aż dokończysz tej sprawy, znacząc na końcu każdego stanowiska liczbę wysokości, którą przez dioptrę obaczysz. Tak czyniąc będziesz już miał pewny rozmiar wszystkiego placu, zaczym też będziesz wiedział jako wysoka grobla ma być”.Na tym kończy się nauka niwelacji.Z tych wskazówek widać, że „mały plac” niwelowano nawet z jednego stanowiska instrumentu: „gdy obaczysz plac mały, toś już znalazł jako wysoko wodę trzymać trzeba”. Natomiast na większym terenie należy stopniowo przechodzić „na wtóre i trzecie stanowisko, aż dokończysz tej sprawy”.Sądząc z opisu przebiegu prac, niwelacja była wykonywana metodą punktów rozproszonych z zakładaniem ciągów wiszących. Zadaniem jej było ustalenie zasięgu poziomu wody na danym terenie, a tym samym i miejsc do sypania grobli odpowiednich wysokości.Opis techniki niwelacyjnej podał Dubrawiusz w dość skąpych dawkach, a przeto niektórych rzeczy trzeba się domyślać.Pod tym względem nieco późniejsze, polskie dziełko Olbrychta Strumiebskiego O sprawie, sypaniu, wymierza
niu i rybieniu stawów (Kraków 1573 r.) z opisem trzech bardziej dokładnych narzędzi niwelacyjnych, przew,yζsza zasobem treści technicznej dubrawiuszowskie O rybnikach. To ostatnie jednak, jako całość, góruje swymi wielostronnymi walorami erudycyjnymi.Różnica w podejściu do zagadnień technicznych przez obydwu autorów tłumaczy się tym, że jedną z książek pisał doskonały specjalista — technik („mistrz stawiarski”), a drugą — wybitny intelektualista (obdarzony przy tym zmysłem praktycznym), którego hobby była właśnie gospodarka rybna, prowadzona w dobrach biskupich pod Zamkiem Kremżerzyńskim jeszcze za czasów Stanisława Thurzo, znanego miłośnika i budowniczego rybników.Według znawców historii tej dziedziny S. Ingtota i A. Nyrka: „obaj autorzy, pisząc swe prace nie tylko potwierdzili wysoki poziom stanu gospodarki stawowej na Śląsku i Morawach w XVl w., ale zarazem stworzyli teoretyczne podstawy do dalszego jej rozwoju nie tylko w wymienionych krajach, lecz w ogóle w Polsce i w Czechach” (op. cit. str. 282).Dubrawwusz wydał swą książkę w celu spopularyzowania racjonalizacji hodowli ryb w Czechach i na Morawach, gdzie gospodarstwa stawowe miały wielowiekową już 
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tradycję i stąd — jak pisze — „do Śląska, Polski d Węgier używanie ich poszło”.A że nauka ta rzeczywiście mogła stamtąd do nas przyjść, mamy o tym wzmianki i w naszej literaturze.Jan Długosz (1415—1480), ,wspominając o gospodarstwach rybnych chwali Przeclawa z Pogorzeli (1341—1376), ostatniego biskupa — Polaka na katedrze wrocławskiej, za to, że lubił zakładać sadzawki.Strumiehski uczył się rybactwa właśnie w rodzinnym kraju Dubrawiusza, o czym nadmienia przy opisywaniu sposobów zabezpieczania grobli od strony wody: „czego jeśli się napatrzyć chcesz, idź do Morawy, do Czech” [...]. „W wodzie się [tam] wszystko płuczą jako czaple, a w skórzniach wszystko chodzą, bo wszystko o stawiech, a o wodzie myślą”.
Zobowiqzania i osiągnięcia 

przedsiębiorstw geodezyjnych 
pionu GUGiK

Jeszcze jednym dowodem recepcji czeskiej kultury materialnej w omawianej dziedzinie jest polskie tłumaczenie dziełka O rybnikach.Dla historiografów geodezji polskiej jest to zabytek cenny ze względu na opis nieznanego przedtem w naszej literaturze technicznej narzędzia niwelacyjnego, a także — i na polską terminologię geodezyjną, którą ks. Proga skrzętnie zebrał, przekładając to dziełko dość gładko (makaronizmy tylko w dedykacji) i z widoczną znajomością rzeczy.Wydaje się, iż może ono mieć wartość również i dla historyków dziejów Polski, a to dzięki niektórym dygresjom pamiętnikarskim, które niespodziewanie trafiają się w tym podręczniku i mogą służyć jako ilustracja do bardzo przyjaznych w owych czasach stosunków czesko- polskich.

Z ZYCIA OnGMIZACJI

ί Z

V 196! Wa Zar go don pie< spr: nau blirS nioi na świS nyc żyli imi∣ sji wo< wócV St.
Ogólna wartość zobowiązań dla uczczenia V Zjazdu PZPR podjętych i wykonanych przez 16 przedsiębiorstw geodezyjno-kartograficznych podległych Głównemu Urzędowi Geodezji i Kartografii, wynosi 8 494 tys. złotych, w tym czyny społeczne na sumę 627 tys. zł.Czyny społeczne polegały przede wszystkim na bezpłatnym wykonaniu pomiarów i dokumentacji geodezyjnej dla budowy różnych obiektów użyteczności publicznej, takich jak ośrodek sportów wodnych w Bydgoszczy, otoczenie Pomnika Braterstwa Broni w Poznaniu, przedszkole w Katowicach, Dom Technika w Krakowie, Szkoła Ruchu Drogowego we Wrocławiu i inne. Wiele czynów społecznych dotyczyło zespołowych prac, przyczyniających się do uporządkowania i upiększenia macierzystych miast wojewódzkich.Ponadplanowe prace produkcyjne wiązały się z różnorodną działalnością przedsiębiorstw GUGiK. Działalność ta obejmuje szeroki wachlarz zagadnień. a więc zarówno osnowy i opracowanie map, jak i obsługę geodezyjną różnych inwestycji inżynieryjno- przemysłowych.Zwiększenie ilości robót poprzez zobowiązania ' przedzjazdowe szło w parze z niezmiennie dobrą jakością i terminowością wykonanych prac. Wyrazem tego sa liczne pochwały i wyróżnienia udzielone przedsiębiorstwom orzez poszczególnych użytkowników, reprezentujących rozmaite dziedziny gosŋodarkɪ narodowej. Tak na przykład :— Ministerstwo Rolnictwa pismem z dnia 10 lutego 1968 roku wyraża podziękowanie ośmiu przedsiębiorstwom za „dobre i terminowe wykonanie podkładów mapowych, niezbędnych do realizacji Uchwały KERM w sprawie gleboznawczej klasyfikacji gruntów”.— Przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Rzeszowie pismem z dnia 29 stycznia 1968 roku dziękuje czterem okręgowym przedsiębiorstwom mierniczym za „dobre i 

terminowe wykonanie podkładów geodezyjnych dla potrzeb klasyfikacji i ewidencji gruntów w woj. rzeszowskim”.— Dyrekcja Huty „Kościuszko” pismem z dnia 30 stycznia 1968 roku dziękuje Katowickiemu Okręgowemu Przedsiębiorstwu Mierniczemu za ,.wykonanie obsługi geodezyjnej przy pomyślnej realizacji przebudowy i modernizacji stalowni, walcowni zgniatacza i odlewni dużej w specyficznej sytuacji huty”. To samo przedsiębiorstwo otrzymuje w październiku podziękowanie od dyrekcji Huty „Bobrek” za terminowe wykonanie pilnych prac geodezyjnych na ważnych obiektach huty. Dwa dalsze podziękowania dla Katowickiego OPM wpłynęły również w październiku 1968 r.: od dyrekcji Zakładów Energetycznych „Elektrownia Blachownia” za wykazanie rzetelnego wysiłku przy pracach związanych z przekazaniem całości u- rządzeń Elektrociepłowni Blachownia do eksploatacji wstępnej oraz od dyrekcji Zakładów Koksujących .,Zdzieszowice” za prace geodezyjne towarzyszące rozbudowie zakładów.— Dyrekcja Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina, pismem z dnia 29 Iipca 1968 r. oraz nagrodą pieniężną w wysokości 15 000 złotych, dziękuje Krakowskiemu Okręgowemu Przedsiębiorstwu Mierniczemu za „wykazanie ofiarnej postawy przy wykonaniu robót geodezyjnych, towarzyszących przy oddaniu do eksploatacji walcowni Slabing w Hucie im. Lenina”.— Zarząd Inwestycji Budowy Kaskady Dolnej Wisły we Włocławku pismem z dnia 14 listopada 1968 r. wyraża podziękowanie Głównemu Urzędowi Geodezji i Kartografii za wkład ekipy mierniczej Bydgoskiego OPM przy budowie Stopnia Wodnego we Włocławku.— Lubelskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze otrzymuje w dniu 30.11.1968  r. podziękowanie od Zakładów Azotowych Puławy za sumienne, bez

błędne i terminowe wykonywanie zadań geodezyjnych związanych z budową Fabryki Azotu I i Azotu II w o- kresie od 1961 do 1968 r.Zarząd Okręgu ZZPPiS w Krakowie przyznał tytuł „Brygady Pracy Socjalistycznej” zespołowi topografów wydziału Zamiejscowego PPF „za dobrą jakość robót topograficznych, właściwą organizację, efekty ekonomiczne i doszkalanie zawodowe”.Wysoko oceniony został wkład Rzeszowskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego w budowę zapory wodnej i elektrowni w Solinie. Na wniosek Zakładów Energetycznych O- kręgu Wschodniego Elektrowni, Rada Państwa przyznała Złote Krzyże Zasługi trzem pracownikom przedsiębiorstwa: mgr inż. Krzysztofowi Klimowiczowi, inż. Lucjanowi Pietluchowi i techn. Janowi Gałęzie.Dyrekcja Kombinatu Górniczo-Hutniczego Miedzi w Lubinie również w pełni doceniła działalność Wrocławskiego OPM nadając mu medal „Budowniczego LGOM” (Legnicko-Glo- gowski Okręg Miedziowy) „za całokształt prac geodezyjno-kartograficznych, związanych z projektowaniem i obsługą budowy kopalń rud miedzi „Lubin i Polkowice”. Wrocławskie OPM otrzymało też podziękowanie od dyrekcji Huty Miedzi im. Wałeckiego w Legnicy za rzetelną i sumienną współpracę przy pomyślnym przebiegu rozbudowy huty.Listę wyróżnionych przedsiębiorstw kończy Państwowe Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kartograficznych ze swym dyplomem nadanym dnia 18 października 1968 r. przez Zarząd Główny ZZPPoliprafii i Prezesa GUGiK „za najlepiej wykonane mapy”.Prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii wyraża wszystkim wyróżnionym i nagrodzonym przedsiębiorstwom i osobom serdeczne gratulacje i podziękowanie za ich pracę i osiągnięte wyniki w duchu właściwego zrozumienia uchwały VH Plenum oraz tez i uchwał V Zjazdu PZPR.
A. K.
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Zebrania w Lublinie i w Warszawie O środowisku mierniczym 
w latach 1918—1968W dniach 16 stycznia i 12 lutego 1969 roku odbyły się w Lublinie i w Warszawie zebrania przedstawicieli Zarządów Oddziałów SGP Lubelskiego i Stoleczno-Wojewodzkiego. Obradom przewodniczył kol. Franciszek Sa- piecha. Celem obrad było omówienie spraw związanych z organizacją sesji naukowej, jaka ma się odbyć w Lublinie we wrześniu 1969 roku.Sesja ma być poświęcona zagadnieniom reformy rolnej przeprowadzonej na ziemiach polskich po II wojnie światowej.Sprawozdania z dotychczas wykonanych prac i przygotowań do sesji złożyli koledzy Franciszek Sapiecha w imieniu Komitetu Organizacyjnego Sesji oraz dr Stanisław Pachuta, przewodniczący Oddziału Stoleczno-Woje- Wodzkiego SGP w Warszawie.W dyskusji zabierali głos koledzy: St. J. Tymowski, F. Piluś, I. Łabęcki,

Jak doszło do obchodów „Dnia Geodety" w Gliwicach

Obchodzą swój dzień górnicy, hutnicy, energetycy, budowlani, milicjanci itd., itd. Uroczystość tego rodzaju to okazja do podsumowania dorobku całorocznej pracy, okazja do popularyzacji danego zawodu.Na jednej z narad w Miejskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym w Gliwicach już w 1965 roku zaproponowałem ustanowienie choćby lokalnego „Dnia Geodety”. Propozycja ta początkowo nie uzyskała jednak aprobaty, ani w 1965, ani w 1966 roku.Nie zrażony przeszkodami, od jesieni 1966 roku zacząłem zbierać materiały i opracowywać program ewentualnych obchodów „Dnia Geodety”. W telewizji i prasie śledziłem pilnie programy obchodów takich dni, jak „Dzień Energetyka”, „Dzień Hutnika” i „Dzień Kobiet”.W kwietniu 1967 roku, na jednej z narad w naszym przedsiębiorstwie, przedstawiłem szczegółowy program obchodu „Dnia Geodety” w MPG w Gliwicach. Tym razem przedstawiony program uzyskał aprobatę: zgłosiło się także wielu chętnych do pomocy przy opracowywaniu poszczególnych pozycji programu. I choć zapał niektórych kolegów okazał się tylko „słomiany”, doszło wreszcie do tego, że mieliśmy w końcu ten swój dzień.Sama data obchodu „Dnia Geodety”, tj. 21 listopada, wypadła zupełnie przypadkowo, złożyły się na to takie czynniki jale zaawansowanie prac związanych z przygotowaniem, urlopy pracownicze, kwestia sali itp.Program obchodów tego po raz pierwszy zorganizowanego „Dnia Geodety” był następujący:1. Zwiedzenie wystawy — dorobku MPG w Gliwicach (eksponaty: ewidencja gruntów, mapy przeglądowe i

W. Ginko, Z. Rozwałka, L. Szymkiewicz, A. Szczerba i L. Brokman.Ustalono, że sesja odbędzie się w dniu 6 września 1969 roku w Lublinie.W czasie trwania sesji ma być o- twarta wystawa obrazująca przebieg wykonania reformy rolnej.Przewiduje się wydanie specjalnego zeszytu Przeglądu Geodezyjnego, w którym mają być opublikowane referaty przygotowane na sesję.Przewiduje się również wydanie „Księgi Pamiątkowej” zawierającej wspomnienia geodetów, wykonawców reformy rolnej w latach 1944—1946, w związku z czym Komitet Organizacyjny wzywa wszystkich kolegów, którzy brali udział w wykonaniu reformy rolnej o nadsyłanie swych wspomnień do „Zarządu Oddziału Lubelskiego Stowarzyszenia Geodetów Polskich, Lublin, Dom Technika, ul. Grottgera 6”.

operat inwentaryzacji urządzeń pod7 ziemnych; mapa zasadnicza miasta; sprzęt geodezyjny; mapa obrazkowa Gliwic; gazetki ścienne i „Księga Pamiątkowa Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Gliwicach”).2. Wysłuchanie referatów okolicznościowych kolegów: F. Poloczka — „Organizacja MPG w Gliwicach”;I. Marinowa i J. Szweda — „Historia MPG w Gliwicach”; E. Mechy — „Problemy przy wykonywaniu mapy zasadniczej Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego”.3. Ogłoszenie wyników i wręczenie nagród laureatom konkursu jakości robót geodezyjnych, zorganizowanego przez Katowicki Oddział SGP.4. Przeprowadzenie błyskawicznego konkursu o tematyce ogólnej i geodezyjnej.5. Odtworzenie z taśmy magnetofonowej: migawek z życia geodetów o- raz wywiadu przeprowadzonego z pracownikami MPG w Gliwicach.6. Wieczorek taneczny.W uroczystościach uczestniczyły delegacje miejskich pracowni geodezyjnych woj. katowickiego, kierownik delegatury Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii w Katowicach, kierownik MPG w Opolu oraz przedstawiciele Ministerstwa Gospodarki Komunalnej.Zaproszeni goście wyrazili słowa u- znania dla inicjatorów i organizatorów tej imprezy. Wszyscy wyrazili nadzieję. że inicjatywę tę należy rozszerzyć także na inne pracownie geodezyjne.Tak więc w 1968 roku już na szczeblu wojewódzkim obchodzono „Dień Geodety” w Bytomiu oraz zgodnie z tradycją także w MPG w Gliwicach.
H. HadaszGliwice

W dniu 9 listopada 1968 roku, w Muzeum Techniki NOT, na stałym już stoisku geodezyjnym w Pałacu Kultury i Nauki, odbyło się otwarcie kolejnej wystawy zorganizowanej przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich. Wystawa, otwarta nieomal w 50 rocznicę odzyskania niepodległości, składała się z dwóch części, z których jedna obrazowała . polskie środowisko miernicze w latach 1918—1968, druga zaś pokazywała sprzęt geodezyjny, produkowany i używany w kraju w tym okresie.Na planszach składających się na pierwszą część wystawy przedstawiona została historia organizacji społecznych mierniczych polskich okresu minionego pięćdziesięciolecia, zakres prac tego środowiska i osiągnięte rezultaty, a dla okresu 1939—1945 — niektóre dane dotyczące strat wojennych.Druga część wystawy pokazywała sprzęt geodezyjny produkowany w latach 1918—1939 przez firmę Gustaw Gerlach z Warszawy oraz takiź sprzęt produkcji Polskich Zakładów Optycznych (PZO) z lat 1945—^1968.Z historii środowiska mierniczego w latach międzywojennych przedstawiono pierwszy i jedyny w historii tego środowiska powszechny zjazd mierniczych, który odbył się w Warszawie, w dniach 4—6 stycznia 1919 roku, oraz liczebność środowiska mierniczego wynoszącą: od 800 mierniczych, którzy pracowali na ziemiach polskich W 1918 roku, do 4000 — w roku 1939.Podano również zestawienie 32 stowarzyszeń mierniczych, jakie działały w Polsce w latach 1918—1939.Na jednej z plansz podany został stan wykonania niektórych ważniejszych prac mierniczych w Polsce w Ia- .tach 1918—1939. W okresie tym wykonano pomiar granic państwa, o długości 4892 km, założono triangulację I rzędu na obszarze około 240 000 kmt, rozparcelowano łącznie 2 654 863.5 ha, tworząc 153 578 gospodarstw i 73 618 parcel robotniczych; przeprowadzono likwidację serwitutów dla 280 541 gospodarstw, wydzielając jako odszkodowanie 595 380,4 ha, a wreszcie dokonano scalenia 10172 obiektów, dla 859 066 gospodarstw o ogólnym obszarze 5 423 335,4 ha.Na dwóch planszach pokazano bilans strat wojennych środowiska mierniczego w Polsce oraz podobizny pewnej liczby mierniczych, którzy polegli w latach wojny.Spośród 4000 osób, które liczyło środowisko miernicze w 1939 roku, w okresie 1939—1945 zmarło śmiercią naturalną około 600 osób, nie wróciło do kraju około 200 osób, a straty wojenne wyniosły około 1200 osób, a więc jedną trzecią ogólnej liczby mierniczych.Na planszach pokazano również wybór dokumentów dotyczących rejestracji strat wojennych w środowisku mierniczym. Rejestracja takich strat prowadzona była przez Związek Mierniczych RP w latach 1946—1947.
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Dla okresu 1945—1968 pokazano odbudowę jednego już tylko stowarzyszenia geodetów, jakie powstało w 1945 roku w Warszawie na I Zjezdzie Delegatów Związku Mierniczych RP.Stowarzyszenie liczące w 1946 roku 575 członków, w roku 1968 osiągnęło liczbę 8594 stowarzyszonych. Bilans najważniejszych prac wykonanych w latach 1945—1968 jest następujący:— przeprowadzono pomiar granic państwa, o długości 3014 km,— założono sieć trangulacyjną na obszarze 31 173 000 ha,— objęto reformą rolną i osadnictwem 1 068 400 gospodarstw o powierzchni 6 070 100 ha.Ponadto przeprowadzono:— klasyfikację gruntów na obszarze 23 231 599 ha,— założono rejestry ewidencji gruntów dlą obszaru 20 880 637 ha.Narzędzia geodezyjne produkcji krajowej pokazane zostały pod hasłem
20 rok pracy Wrocławskiego Okręgowego 

Przedsiębiorstwa Mierniczego

Sprawa postępu technicznego i stosowania nowych metod w produkcji ma ogromne znaczenie dla prac prowadzonych przez okręgowe przedsiębiorstwa miernicze, które wypełniają długofalowy program zaopatrzenia kraju w mapy i osnowy, obsługują wielkie inwestycje przemysłowe, przygotowują podkłady mapowe i wykonują pomiary związane z rozwojem kopalń, biorą udział w budowie nowoczesnej struktury rolnej itd.Aby sprostać tym zadaniom w sposób naprawdę efektywny, przedsiębiorstwo musi iść ręka w rękę z postępem technicznym i ciągle szukać nowych, coraz lepszych dróg wykonania zaplanowanych prac.Wśród wielu przedsiębiorstw mierniczych, które rozumieją i praktycznie stosują postęp techniczny, na jedno z 

„Od Gerlacha do PZO”. Z produkcji firmy G. Gerlach w Warszawie pokazano: astrolabie, teodolity i niwe- Iatory z lat 1918—1939; pokazano również kierownice produkowane przez Gerlacha, stoły miernicze dla zdjęć topograficznych, a także sprzęt pomocniczy jak: busole, podziałki, planimetry, pryzmaty itp.Dla porównania pokazane zostały a- nalogiczne narzędzia produkcji PZO z lat 1945—1968.Wystawa jako całość dawała syntetyczny pogląd na historię miernictwa polskiego w okresie 1918—1968. Obrazowała liczebność środowiska, rozwój jego organizacji społecznych, bilans wykonywanych prac, a także sprzęt mierniczy stosowany w tym o- kresie. Pokazywała również lata walki 1939—1945, udział w nich środowiska mierniczego i poniesione w tym okresie straty.
St.J.T.

czołowych miejsc wysuwa się Wrocławskie Przedsiębiorstwo Miernicze, mające za sobą długoletnie tradycje dobrze zorganizowanej pracy.W 1949 roku powstał we Wrocławiu Wydział Zamiejscowy Poznańskiego Oddziału PPM, przekazany w rok później do Oddziału w Katowicach. Kierownikiem Wydziału był najpierw inż. Józef Waluda, a od 1954 roku — inż. Oswald Rudze, który kieruje tą placówką do dziś z tym, że od 1958 roku funkcjonuje ona jako samodzielne przedsiębiorstwo.Wrocławskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze brało bezpośredni udział w większości przedsięwzięć in- westycyjno-przemysłowych województwa wrocławskiego. Obsługiwało budowę elektrowni w Turoszowie, wytyczało drogę rozwoju zakładów koksowniczych w Wałbrzychu; prowadziło po

miary realizacyjne przy powstawaniu kombinatu w Kędzierzynie i Huty miedzi w Legnicy. Szczególnie aktywne było Wrocławskie OPM w czasie budowy lubińsko-głogowskiego zagłębia miedziowego i jest nim nadal w obecnym okresie rozwoju kombinatu — kopalni Lublin i Polkowice oraz huty Głogów i następnych obiektów, które będą organizowane w najbliższym czasie. W uznaniu zasług Wrocławskiego OPM, Dyrekcja Naczelna Kombinatu Górniczo-Hutniczego Miedzi w Lubinie, nadała mu zaszczytny medal „Budowniczego LGOM”, ,wręczony na Święto Górnika 
w 1968 roku.Obecnie kilka grup polowych Wr. OPM przebywa stale na terenie kombinatu, gdzie pracą swoją przyczynia się w zasadniczy sposób do dalszej jego rozbudowy.Dziś Wrocławskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze wykonuje prace z różnych dziedzin i jest prawdziwym gospodarzem geodezyjnym swego województwa. Od 1945 roku prowadzi drugi w kraju, po Instytucie Geodezji i Kartografii, Ośrodek Elektronicznej Techniki Obliczeniowej (ETO), zarejestrowany u Pełnomocnika Rządu d.s. Elektronicznej Techniki Obliczeniowej. Posiadana maszyna UMC 1 pracuje przeciętnie na dwie zmiany, a niekiedy — nawet na trzy zmiany. Obliczenia dla własnych potrzeb przedsiębiorstwa wynoszą około 70% przerobu pracowni, który w 1967 roku wyniósł ponad 700 000 złotych, zaś 30% — to klienci z jednostek geodezyjnych, nawet spoza terenu województwa.Przedsiębiorstwo dąży do rozszerzenia swej działalności dla potrzeb innych użytkowników, co mu się w coraz większym stopniu udaje. W ten sposób realizowana jest właściwa linia postępowania, gdyż z jednej strony ośrodek ETO staje się istotnym rzecznikiem postępu, z drugiej — zmierza do najbardziej prawidłowej eksploatacji maszyny z punktu widzenia zarówno ekonomicznego, jak i technicznego, do jej jak najpełniejszego wykorzystania. Zapewnienie takiej

Wprowadzanie danych do obliczeń Sprawdzanie kartometryczności diapozytywu
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Swlder o średnicy 60 cm, zamontowany na samochodzie GAZ 3, w czasie wiercenia otworów o głębokości do 2,20 m

Świder o średnicy 60 cm, zamontowany na samochodzie GAZ 63, w czasie wiercenia otworów o głębokości do 2,20 m

eksploatacji przez ustalenie ciągłości pracy i zatrudnienia jest przedmiotem szczególnej troski i ciągłych starań ze strony Przedsiębiorstwa.Wr. OPM nie poprzestaje na stosowaniu i propagowaniu automatyzacji obliczeń, ale jest również pierwszym przedsiębiorstwem geodezyjnym, które zaczęło stosować u siebie, na razie w produkcji próbnej — automatyczne kartowanie. W tym celu wypożyczyło przed niedawnym czasem z IGiK pierwszy i na razie jedyny prototyp elektronicznego koordynatografuKART-I, pomysłu i konstrukcji doc. Jerzego Gażdzickiego.KART-I przechodził dotychczas tylko· próby i badania, które można by nazwać laboratoryjnymi. We Wrocławiu ustawiony został w pracowni i zaprzągnięty do normalnego kartowania szeregu obiektów. Wszelkie spostrzeżenia i doświadczenia są skrupulatnie notowane i mają stanowić dla IGiK materiał do wzięcia pod uwagę przy konstruowaniu dalszych modeli, a następnie przy produkcji pierwszych krótkich serii tych instrumentów.Drugą interesującą i ważną komórką, prowadzoną przez Wrocławskie OPM, jest zakład reprodukcyjny.Reprodukcja małonakładowa jest u nas wciąż jeszcze dużym problemem, istnieją trudności z wyposażeniem, z lokalami, z personelem, z wyborem odpowiedniej metody reprodukcji. Wiele jednak zależy od energii i inicjatywy ludzkiej. Wyposażenie Wr. OPM jest jeszcze skromne. Stosuje 

się tam reprodukcję fotograficzną, powiększenia i pomniejszenia, sporządza się matryce i wtórniki, wykonuje odbitki stykowe, niebieskodruki, kopie ozalidowe i dyfuzyjne. Aparat reprodukcyjny jest zbyt mały i nie wystarcza już na ten ruch, jaki panuje w pracowni. Przedsiębiorstwo przygotowuje się do druku i czeka na zamówioną kontrprasę.Z inwestycjami jest jednak trudno. Ale już teraz, nawet przy tak skromnym wyposażeniu zakład pracuje pełną parą. Powstał w 1965 roku i miał wtedy 180 000 złotych rocznego przerobu. Dziś ma go 2,5 miliona, z tego tylko 20—25% własnych prac, reszta — to klienci z branży geodezyjnej (Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjne, Wojewódzkie Przedsiębiorstwa Geodezyjne Gospodarki Komunalnej we Wrocławiu i Zielonej Górze, Miejska Pracownia Geodezyjna we Wrocławiu, Wojewódzka Pracownia Urbanistyczna PWRN we Wrocławiu i wiele innych).Przychodzą tu urbaniści, architekci, projektanci różnych dziedzin. Nie było przy tym żadnej akwizycji ze strony Wr. OPM, po prostu ludzie we Wrocławiu „zwiedzieli się”, że taki zakład tu jest, że robią uczciwie, dobrze i szybko. I to wystarczyło, żeby uzyskać popularność i pełne ręce roboty.Zakład reprodukcyjny pracuje na dwie zmiany. Pomieszczenia zakładu są skromne, zbyt małe na zainstalowanie kontrprasy, ale w toku jest sprawa budowy na tej samej działce 

nowego trzykondygnacyjnego pawilonu o zaplanowanej powierzchni użytkowej ponad 1200 m!.Ten nowy budynek wnąźe się z zasadniczą dla przedsiębiorstwa sprawą — stopniowego przechodzenia na metody fotogrametryczne przy opracowywaniu podkładów mapowych. Jest oczywiście cały dział obsługi inwestycji, wielkich budowli, kopalń itd., które Wrocławskie Przedsiębiorstwo prowadzi i które będą mus.iały być wykonywane dotychczasowymi metodami pomiarów. Ale przy coraz większej roli GUGiK w zakresie dostarczania gospodarce narodowej podkładów mapowych, zadania przedsiębiorstwa w tym zakresie staną się wielokrotnie wyższe. Można im będzie sprostać tylko przy stosowaniu fotogrametrii.Zastosowanie fotogrametrii zwiększyło się ostatnio w sposób zasadniczy, gdyż po pełnym opanowaniu skal 1:10 000 i 1 :5000 weszła ona zdecydowanie już w dziedzinę skal dużych — 1 : 2000, 1 : 1000, a ostatnio dzięki nowej technice wykonywania zdjęć może być również stosowana do bezpośrednich opracowań w skali 1 : 500.To rozszerzenie zakresu fotogrametrii umożliwiło wykonywanie tą metodą map obszarów miejskich, a zapotrzebowania na mapy w różnych skalach i dla różnych użytkowników są bardzo duże i stale wzrastają. Już obecnie Wrocławskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze przystąpiło do wykonywania konkretnych zadań w tym zakresie na zasadach kooperacji z Państwowym Przedsiębiorstwem Fotogrametrii w Warszawie. Stanowi to dla WrOPM praktyczne przygotowanie do uruchomienia własnej pracowni fotogrametrycznej.Nie zmniejszając swojego zakresu prac z dziedziny geodezyjnej obsługi inżynieryjno-przemysłowej, Wr. OPM jest na drodze do tego, aby stać się dużym i nowoczesnym zakładem produkcji map Wielkoskalowych. Z dotychczasowej praktyki widoczne jest, że przedsiębiorstwo zawsze iść będzie z postępem technicznym, nie cofając się przed wprowadzaniem nowych metod, a przeciwnie wychodząc im naprzeciw.
A. K.
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Na XXII Zjeździe Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Poznaniu, w roku 1968 — kolega Nikodem Konieczyński z Poznania odznaczony został Srebrną Honorową Odznaką NOT, co zostało opuszczone w sprawozdaniu z tego Zjazdu, zamieszczonym w zeszycie nr 7/1968 roku.
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ROZWIĄZANIE ZADANIA 
NR 65

Rozwiązanie zadania nr 65 nadesłało 26 osób. Prawidłowa odpowiedź jest następująca:
xl = 325,84 ys = 401,67x3 = 544,64 y3 = 694,95Tok obliczeń większości rozwiązań był następujący (rys. 1):1. Obliczenie kąta a

2. Obliczenie kąta β3. Obliczenie azymutu prostej 1—04. Zestawienie równań prostej 1—3 i okręgu koła5. Obliczenie współrzędnych punktów 2i3.«

Obliczenie kąta a oparto o następujące równanie.

Pole wycinka kołowego 0—2—3 mniej pole trójkąta 0—2—3 ma być zgodnie z warunkami zadania równe jednej czwartej powierzchni koła.1 1 1
— aR,------R2 sina = — πR2
2 2 4stąd równanie 1 

a — sin a — — π2po rozwinięciu sina w szereg obliczamy a drogą kolejnych przybliżeń.

Po obliczeniu kąta a obliczamy kąt 
β z twierdzenia sinusów w trójkącie 1—2—0, w którym znamy boki 1—0 o- raz 2—0, a także kąt 1—2—0.Po obliczeniu kątów a i β dalszy tok obliczeń nie sprawiał już trudności, jednakże obliczenie współrzędnych 2 i 3 było dość pracochłonne.W nadesłanych odpowiedziach na u- wagę zasługują rozwiązania i analizy dokładności obliczenia powierzchni odcinka koła i kąta a, przeprowadzone przez Jana Zogorskiego z Lublina i Wojciecha Michalskiego z Ostrowi Mazowieckiej.W wyniku losowania, nagroda główna w postaci mapy plastycznej Karkonoszy od Stowarzyszenia Geodetów Polskich przypadła koledze Henrykowi Liberkowi z Poznania.Nagrody książkowe — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich wylosowali koledzy: Wojciech Michalski z Ostrowi Mazowieckiej, Saturnin Zygmunt z Bytomia, Henryk Gnielczyk z Rudy Śląskiej, Jerzjr Glejch z Kielc, Juliusz Kobyłecki z Krakowa.

St. J. T.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 65 NADESŁALI:Wiktor Gogoliński (Kraków), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Henryk Liberek (Jarocin), Longin Strutyhski (Blachownia Śląska), Wiktor Pietrulan (Szczecin), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Wojciech Michalski (Ostrów Mazowiecka), Kamil Kasprzycki (Bielsko- -Biała), K. Soszyński (Zgorzelec), Sa
turnin Zygmunt (Bytom), Henryk Kasiński (Sandomierz), Eugeniusz Kowalik (Ruda Śląska), Witold Klimowicz (Warszawa), Jan Zogorski (Lublin), Włodzimierz Mentel (Grodziec koło Będzina), Henryk Gnielczyk (Ruda Śląska), Wincenty Alenowicz (Gdańsk), Zbigniew Kotlihski (Jarosław), Jerzy 

Glejch (Kielce), Józef Zdyb (Ostrowiec Świętokrzyski), Ewa Grochulska (Warszawa), Edmund Musiał (Radomsko), Zbigniew Sanigorski (Wrocław), Juliusz Kobyłecki (Kraków), Grupa Machów (Machów), Ksawery Malewicz (Radomsko).

ZADANIE NR 70 NAGRODAZ działki ABCDA — określonej na rysunku danymi liczbowymi — wydzielić działkę EBCFE o powierzchni P = 2000 mi przy założeniu, że linia działowa EF przebiega równolegle do
AD.Obliczyć długości granic nowej działki: EB, BC, CF i EF.

Dane:

AB = 44,00 m, CD = 52,00 m
AD = 124,60 m, AG = 26,00 m
BG = 35,50 m, AM = 70,60 m 
MC = 85,00 m.Zadanie nadesłał kol. Saturnin Zyg
munt z Bjrtomia. Rozwiązanie zadania należy nadesłać do dnia 10 Iipca 1969 r.

Za prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
UWAGA!Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadsyłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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POLSKIEGO TOWARZYSTWA FOTOGRAMETRYCZNEGO

tadeusz Guethner UKD 528.721.22.668.317
Katedra Fotogrametrii Politechniki Warszawskiej

Zjawisko żelatynowe a dokładność opracowania fotogrametrycznego

Wprowadzenie. Paryska konferencja poświęcona miejskiej fotogrametrii lotniczej (październik 1965 r.), zwróciła się do krajowych towarzystw fotogrametrycznych z apelem o zwrócenie uwagi na szereg problemów niedostatecznie dotąd zbadanych, a mających wpływ na dokładność opracowania zdjęć terenów miejskich. W związku z tym Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametryczne (SIP), uznając słuszność apelu, zaproponowało podjęcie poruszonych zagadnień przez placówki naukowe.Z kilku tematów, wymienionych w piśmie SIP, w pracowni fotografii technicznej Katedry Fotogrametrii PW zainteresowano się problemem zmiany położenia punktów leżących na granicy pól o dużym kontraście. Jak donosi SIP, zmiany te szczególnie uwidoczniały się na punktach stereoskopowych, gdyż, jak można przypuszczać, uległy one nieznacznemu przesunięciu na materiale fotograficznym. Jednocześnie sugerowano, że przyczyną tego przesunięcia może być zjawisko brzegowe lub zależna od własności materiału ostrość konturu (acutance). Wysunięto jednocześnie propozycję ustalenia parametrów fizykochemicznych i fizjologicznych tych zjawisk. W rezultacie podjętych badań rokuje się ustalenie najkorzystniejszej różnicy gęstości optycznej sąsiadujących pól oraz efektywność działnia przeciwodblaskowego.
Zjawiska żelatynoweSugestię o wpływie zjawiska brzegowego na przesunięcie punktów należy traktować jako wskazówkę kierującą uwagę na zjawiska żelatynowe, do których właśnie zalicza się zjawisko brzegowe.Wymienione efekty spowodowane są ubocznymi reakcjami towarzyszącymi procesowi wywoływania, mianowicie powstawaniem z substancji redukującej związków utleniających (na przykład z hydrochinonu powstaje silny utleniacz — chinon), które działają na żelatynę oraz wpływają na bieg samego wywoływaniaZwiązki te przede wszystkim garbują żelatynę, przez co zmniejszają jej zdolność pęcznienia, czyli przyłączania w stanie wilgotnym cząsteczek wody. Zgarbowaniu ulega żelatyna zwłaszcza w miejscach, w których proces wywoływania przebiega intensywnie, a więc w miejscach mocno naświetlonych, tam bowiem stężenie substancji utleniających jest większe niż w miejscach słabiej naświetlonych. Silnie Zgarbowana żelatyna w czasie suszenia traci wodę szybciej niż niegarbowana lub nieznacznie garbowana i wskutek tego kurczy się razem z zawartym w niej obrazem srebrowym (rys. 1), co powoduje zmniejszenie jego

Rys. 1. Właściwe zjawisko żelatynowe: Warstwa światłoczuła w przekroju (A) — z obrazem utajonym o szerokości a, oraz (B) — po czynnościach laboratoryjnych z obrazem srebrowym o sze- kości a’.

wymiarów liniowych i jego powierzchni. Jest to właściwe zjawisko żelatynowe, które, jeśli dotyczy krążków o nie- Wielkich rozmiarach, na przykład rzędu ułamka milimetra, nazywa się zjawiskiem Rossa.Inną grupę omawianych zjawisk stanowią nieprawidłowości ujawniające się w postaci nierównomiernego rozkładu gęstości optycznej na granicy różnie naświetlonych pól, czyli ciemnych i jasnych. Otóż na brzegu pola jasnego gęstość optyczna będzie mniejsza niż w jego części dalszej, a na brzegu pola ciemnego przeciwnie, będzie większa. Rysunek 2 przedstawia schematycznie to zjawisko. Wzrost gęstości optycznej pola ciemnego nazywa się efek-

J--------------------------L
mmRys. 2. Zjawisko graniczne (Efekt brzegowy i obwódkowy): Wykres fotometryczny wzdłuż jasnego tła (a) z ciemniejszym polem (t>_). Charakterystyczny spadek gęstości optycznej (D) na granicy pola jasnego (efekt obwódkowy) oraz jej wzrost na brzegach pola ciemnego (efekt brzegowy)

Rys. 3. Zjawisko Kostinskyego : Pozorne rozsunięcie obraz dwu blisko siebie leżących plamek, a — odległość rzeczywista między środkami plamek, a’ — pozorna.tern brzegowym, a powstanie jego przypisuje się dyfuzji substancji redukującej z miejsc, w których wywoływanie przebiega mniej intensywnie do miejsc, w których proces ten przebiega energiczniej. Powstanie natomiast jaśniejszego pasma na sąsiednim polu tłumaczy się również dyfuzją rozpuszczalnych produktów reakcji wywoływania lecz skierowaną przeciwnie do ruchu substancji redukującej. Substancje te wpływają hamująco na proces wywoływania i tak słabo przebiegający na jaśniejszym polu. Szczególnie dobrze widoczny jest ten efekt w postaci jasnej obwódki otaczającej ciemne pole i z tego powodu nazywa się go efektem obwódkowym.Oba te efekty, jeśli są traktowane łącznie, znane są pod nazwą zjawiska granicznego lub krawędziowego, bądź też jako zjawisko Eberharda.Pozostaje jeszcze do omówienia zjawisko Kostinsky’ego. Dotyczy ono niewielkich, blisko siebie położonych' pól, a niejednakowo naświetlonych. Między nimi gromadzą się produkty utleniania reduktora, które' hamują proces wy
167



woływania w miejscach najbardziej do siebie zbliżonych, co powoduje niewywołanie i w rezultacie mniejszą ich gęstość optyczną. Natomiast w dalszych częściach wywoływanie przebiega w sposób nie zakłócony i oba pola osiągają właściwą sobie czerń. Ostatecznie jednak, z powodu mniejszej gęstości optycznej na brzegach blisko siebie położonych powstaje wrażenie, że oba pola uległy rozsunięciu, jak to przedstawia rysunek 3.Zjawiska żelatynowe zostały dokładnie rozróżnione i szczegółowo zbadane przed niespełna 50 laty w związku z obserwacjami astrofizycznymi i spektralnymi, rejestrowanymi na materiałach fotograficznych. Łatwo zauważyć, że w tych dziedzinach szczególne znaczenie mają zjawiska Rossa i Ko- stinsky’ego, powodują bowiem zmianę wzajemnego położenia lub wymiarów mierzonych elementów (na przykład gwiazd podwójnych, linii spektralnych i in.), natomiast zjawisko graniczne przyczynia się do zniekształcenia pomiarów fotogrametrycznych.
Zjawiska żelatynowe a pomiary fotogrametryczneJeśli zjawiska żelatynowe znane są od prawie pół wieku, to nasuwa się pytanie, dlaczego nie brano ich pod uwagę w pomiarach fotogrametrycznych. Odpowiedź zdaje się być bardzo prosta, gdyż wtedy, gdy w astronomii i fizyce odgrywały one istotną już rolę w dokładnym oddaniu obrazu fotograficznego, dokładność pomiarów fotogrametrycznych była wówczas rzędu 0,1 mm, a więc wielokrotnie mniejsza od zmian powodowanych bardzo subtelnymi zjawiskami żelatynowymi. W chwili obecnej dokładność tych pomiarów waha się od 0,02 do 0,01, a wszystko wskazuje, że w niedalekiej przyszłości przekroczy i tę granicę, a wtedy zjawiska żelatynowe mogą istotnie zaważyć na błędach opracowania.Z punktu widzenia fotogrametry wydaje się jednak ważniejsze poznanie nie tyle szczegółów tyczących powstawania zjawisk żelatynowych, co dobranie takich warunków obróbki laboratoryjnej materiałów, które ograniczą je do minimum. Od dawna wiadomo, że dwa czynniki w zdecydowany sposób zmniejszają te niekorzystne efekty, mianowicie intensywne mieszanie wywoływacza, co przyczynia się do wyrównania jego stężenia oraz unikanie substancji redukujących, o których wiadomo, że szczególnie przyczyniają się do powstania zjawisk żelatynowych.W celu przekonania się o wpływie różnych substancji redukujących na zjawiska żelatynowe przeprowadzono szereg prostych doświadczeń z czterema różnymi wywoływaczami i z materiałami fotograficznymi ogólnie stosowanymi do zdjęć naziemnych i lotniczych, przy czym próby tak pomyślano, aby w razie potrzeby mogły być powtórzone w najskromniej nawet wyposażonej pracowni fotogrametrycznej.

Przebieg doświadczeńJako wskaźnik wpływu zjawisk żelatynowych na kształt obrazu przyjęto zmiany szerokości pola wzorcowego, za które obrano okienka w taśmie filmowej, czyli perforację wycinaną — jak wiadomo — z dużą dokładnością. W tym celu przygotowano 2 odcinki taśmy, każdy o długości 7 cm i złożone w sposób przedstawiony na rys. 4. Uprzednio każdy odcinek podzielono na pola zawierające po 6 okienek (3 po każdej stronie) i naświetlono je wzrastającą stopniowo dozą światła. W ten sposób otrzymano rodzaj schodkowego klina szarości, bez zachowania jednak stałej różnicy gęstości optycznej między sąsiadującymi polami. Przed rozpoczęciem właściwych doświadczeń zmierzono szerokość okienka, biorąc pod uwagę tylko okienka sąsiadujące w obu odcinkach taśmy (rys. 4). Z pomiarów tych uzyskano średnią wielkość 2,000 mm, którą przyjęto za wzorcową.Zasadnicze doświadczenia przeprowadzono w następujący sposób: pod taśmą wzorcową naświetlono w pęku promieni na tyle równoległych, na ile można je otrzymać za pomocą kolimatora trzy płyty FOTON GO 3,0 oraz błonę Gevaerta AVIPHOT 30, używaną do zdjęć lotniczych, a następnie wywołano każdą płytę w innym wywoływaczu:a) hydrochinowym według recepty ORWO-120, wywołującym w całej grubości warstwy emulsji,b) glicynowym, działającym jedynie na obraz utajony, znajdujący się na powierzchni warstwy światłoczułej (recepta według Μ. Ilińskiego),c) uniwersalnym — metolowo-hydrochinowym ORWO E-102 oraz taśmę Gevaerta w:

d) metolowo-hydrochinowym, według recepty GP-206, zalecanej przez wytwórcę do materiału AVIPHOT 30.Na płytach i na taśmie otrzymano obraz okienek w po- ■ staci ciemnych pól otoczonych jaśniejszym tłem o zmieniającej się gęstości optycznej co trzy okienka. Egzemplarze te nazwano „negatywami”, z których drogą kopiowania na identycznym materiale i po wywołaniu jak poprzednio, otrzymano „pozytywy” z jasnymi okienkami na ciemniejszym tle. W ten sposób uzyskano pola o skrajnie dużej lub małej gęstości optycznej, sąsiadujące z polami o zmiennej gęstości optycznej, tak jak o tym wspominał komunikat SIP. Szerokość okienek zmierzono pod lupą z okularem mi- 
4

C=ZOOOmm

Rys. 4. A. Okienko wzorcowe. B. Ułożenie dwu pasków taśmy wzorcowej w prostopadłym do nich pęku promieni równoległych. 1 — 10 poszczególne pola taśmy wzorcowej o zmiennej gęstości optycznej, d — średnica pęku promieni równoległych, e — mierzone okienka wzorcowe.krometrycznym (powiększenie 3X15). Średnie wyniki dla każdej grupy trzech okienek przedstawiono na wykresach.
Ocena wynikówZ przeglądu wykresów wynika , że zmiany szerokości okienek mogą być spowodowane nie tylko zjawiskami żelatynowymi, lecz także działaniem innego jeszcze czynnika. Wskazuje na to powiększanie się szerokości okienka, które również nazywa się obrazem — w stosunku do wymiaru wzorcowego, jednocześnie ze wzrostem Dθbraz-tɪo, czyli różnicy gęstości optycznej między ciemnymi okienkami i jaśniejszym tłem. Zjawisko to obserwuje się na wszystkich „negatywach”, natomiast na „pozytywach” nie przebiega ono w sposób tak wyraźny.Na „negatywach” spadek szerokości obrazu poniżej wielkości wzorcowej występuje dla wywoływaczy: hydrochi- nowego, powierzchniowego, uniwersalnego oraz GP-206, przy nieznacznych różnicach ∆D. Można przypuszczać, że efekt ten spowodowany jest właściwym zjawiskiem żelatynowym. Wzrost natomiast szerokości obrazu na „negatywach, zwłaszcza przy dużej ΛD0braz-tio, wydaje się, że jest wywołany wewnętrznym naświetleniem w kierunku sąsiedniego pola jasnego wskutek rozproszenia warstwy emulsji, co powoduje poszerzenie konturu ciemnego pola.Niezależnie od tego, jakie czynniki spowodowały zmiany w obrazie, istotną rzeczą jest ocenienie ich wielkości. Na wykresach 1 i 2 zwracają uwagę stosunkowo znaczne odchylenia od wielkości wzorcowej (2,000 mm), zwłaszcza dla pól „negatywu” wywołanego w ORWO-120 (wykres 1), dochodzą one do 16 μm, a dla „pozytywu” są one korzystniejsze, gdyż nie przekraczają 5 μm, a dla materiału wywołanego powierzchniowo wynoszą odpowiednio 12 μm i 11 μm. Należy zaznaczyć, że oba wywoływacze stosowane są w wyjątkowych przypadkach, a użyto ich ze względu na krańcowo odmienne działanie, co miało ułatwić rozróżnienie badanych zjawisk.Natomiast wywoływacz ORWO E-102 jest ogólnie znany i szeroko stosowany, podobnie jak Gevaerta GP-206. Są to wywoływacze metolowo-hydrochinowe i dają one, jak widać na wykresach 3 i 4, bardzo wyrównane wyniki zarówno dla „negatywu”, jak i „pozytywu”. Dla wywoływacza ORWO E-102 odchylenia od wielkości wzorcowej zawarte są
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• -· „ Negatyw " ɔ------- \ Pozytyw"Wykres 3. Płyta „Foton” GO-3,0, wywoływacz ORWO E-102, warunki pomiaru t=20°C, 40·/· w. w.1 i 6 — kolejne nr pól, 2 i 5 — Dtlo,3 - A D=Dtlo -Dobr, (Dofar 0,50), 4 - A D=Dofaf -Df,o (Dofaf 2,60)
Wykres 1. Płyta „Foton” GO-3,0, wywoływacz hydrochinowy ORWO-120, warunki pomiaru t=20°C, 40·/· w.w.ɪ i 6 — kolejne numery pól, 2 15 — Dflo3 - A D=Dno - Dobr (D0br 0,40), 4 - A D=Dofaf - Df,o (Dobf 2,50)
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Wykres 2. Płyta „Foton” GO—3,0, wywoływacz powierzchniowy (glicynowy), warunki pomiaru t=20cC, 40·/· w.w.Iie — kolejne nr pól, 2 i 5 — Dtio,3 - A D=Dtlo -Dofar, (Dobr 0,40) 4 - A D=Dofar -Dt,o (Dobr 2,5) 
w granicach od 1 do 3 μm. Natomiast dla błony AVIPHOT 30 ɪ wywoływacza GP-206 wynoszą one od 5 do 13 μm dla pól 1—4, o ∆D w zakresie 0,05—1,35, a dla pól 5—10 o 
∆D od 0,90 do 2,45 odchylenia od wielkości wzorcowej zamykają się w granicach 1—3 μm, a więc identycznych jak na wykresie 3.Nasuwa się tutaj wniosek, że wywoływacze metolowo- -hydrochinowe w znacznie mniejszym stopniu powodują zmianę szerokości pola wzorcowego w porównaniu z wywoływaczem hydrochinowym i glicynowym.Otrzymane wyniki można również ocenić w sposób względny, wyrażając obliczone odchylenia w procentach wielkości wzorcowej. I tak dla materiału wywołanego w GP-206 największe odchylenia na „negatywie” wyniosły 13 μm, co stanowi 0,65%, a na „pożytywie” 12 μm, czyli 0,6tt∕o^ okienka wzorcowego. Natomiast na płycie wywołanej w ORWO E-102, dla „negatywu” 2 μm, a „pozytywu” 3 μm, co stanowi 0,1% oraz 0,15e/«. Jeśli zdjęcia zostały wykonane w skali 1:4000, to zmiany te będą rzędu 0,8— 5,2 cm w odniesieniu do przedmiotu o długości 8 m.Oprócz omówionych doświadczeń przeprowadzono jeszcze dwa dodatkowe z taśmą lotniczą Gevaerta. W pierwszym z nich naświetlono próbkę taśmy nie tak intensywnie jak poprzednio (wykres 4) i przez to uzyskano mniejsze rozpię-
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•--------- *„Negatyw"  o—-«„Pozytyw"Wykres 4. Błona zwojowa „Gevaert” Aviphot 30, wywoływacz „Gevaert” GP—206, warunki pomiaru t≈25°C, 40·/« w.w.łi6 — kolejne nr pól, 2 i 5 — Dtlo,3 - Zl D=Dtlo -Dofar, (Dofar 0,30), 4 - A D = Dofar -Df,o (Dofaf 2,55)
tości między tłem i obrazem. Wyniki przedstawia wykres 5. Zwraca na nim uwagę dobre wzajemne wyrównanie w granicach od 1 do 6 μm na „negatywie” i „pozytywne”, chociaż wszystkie wielkości są niższe od szerokości pola wzorcowego dla „negatywu” w zakresie od 4 do 12 μm, a „pozytywu” od 2 do 7 μm, co jest zgodne z danymi na wykresie 4 dla podobnego zakresu ZlD.
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°---------- o,,Pozytyw" ·-----------·„ Negatyw"Wykres 5. Błona zwojowa „Gevaert” Aviphot 30, wywoływacz „Gevaert” GP-206, warunki pomiaru t=25°C, 40·/, w. w.1 i 6 — kolejne nr pół, 2 j 5 -Dtlo,3 - A D=Dtlo -Dofar, (Dobf 0,50), 4 - A D = Dofaf -Dflo (Dofar 1,65)
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W drugim doświadczeniu zmierzono obrazy negatywowe i pozytywowe w warunkach podwyższonej temperatury i wilgotności powietrza. Mianowicie temperaturę taśmy i najbliższego jej otoczenia doprowadzono do 40oC przy wilgotności względnej powietrza na poziomie 40%, a w następnej serii pomiarów podniesiono ją do 55%, obniżając jednocześnie temperaturę do 250C. Wyniki porównano z otrzymanymi poprzednio (wykres 4) i zestawiono razem na wykresach 6a i 6b.
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Wykres 6a. BJona zwojowa „Gevaert” Aviphot 30, wywoływacz „Gevaert” GP-206 „Negatyw”114 — kolejne nr pól, ⅛2 - Δ D=Dobr -Dtlo, (Dobr 2,55), 3 - Dtlp
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Według przewidywania opartego na współczynniku rozszerzalności termicznej podłoża octanowego (trójoctan celulozy, około 0.003% na loC) oraz pod wpływem zmiany wilgotności powietrza (około 0,008% na lo∕o w.w), podniesienie temperatury taśmy o 15oC (z 25oC na 40oC) powinno wywołać powiększenie szerokości obrazu o mniej więcej 0,05%, czyli o 1 μm, a zwiększenie wilgotności powietrza (z 40% na 55% w.w.) o około 2,5 μm, co już jest większą zmianą. W rzeczywistości jedne i drugie przyrosty są znaczniejsze. Korzystniej przedstawiają się one, to znaczy, że bliższe są przewidywaniom dla „negatywu” (wykres 6a), natomiast dla „pozytywu” (wykres 6b) w wielu punktach trzykrotnie przewyższają to, co wynikałoby ze współczynników rozszerzalności.Użyte do doświadczeń płyty FOTON miały podlew przeciwodblaskowy, a błona Gevaerta — najprawdopodobniej dodatek specjalnego barwnika bezpośrednio do emulsji. Grubość warstwy światłoczułej w obu materiałach wynosiła 17—20 μm, były to więc materiały tradycyjne a nie cienkowarstwowe.Ostrość konturu na wszystkich mierzonych obrazach była wystarczająca do rozróżnienia granicy pola jaśniejszego i ciemniejszego.W przypadku znikomej różnicy ∆D, rzędu 0,05—0,10, widoczność obrazu umożliwiał jedynie efekt obwódkowy.Sprawdzono również stopień Zgarbowania emulsji na badanych płytach i błonie. Na materiale FOTON ulegała ona deformacji w temperaturze 320C, a na błonie Gevaer- ta pozostawała bez zmiany do 100oC.
Wnioski końcoweNa zakończenie pozostaje wyciągnięcie ogólnych wniosków z całości doświadczeń. Przede wszystkim wydaje się słuszne oddzielne potraktowanie serii prób z płytami i z błoną zwojową. W grupie doświadczeń z płytami zwraca uwagę bardzo dokładne oddanie obrazu „negatywu” i „pozytywu” (wykres 3), co można przypisać korzystnemu działaniu wywoływacza metolowo-hydrochinowego. Tymczasem na błonie zwojowej obserwuje się dość znaczne odchylenia od wielkości wzorcowej, obrazu, mimo zastosowania wywoływacza o tym samym składzie. Nasuwa się więc przypuszczenie, że mogły tutaj działać inne niekorzystne czynniki, a przede wszystkim niestabilność podłoża octanowego, wypływająca niezależnie od własności warstwy światłoczułej na wymiary obrazu. Z przeprowadzonych prób nie wynika jednak wyraźne rozróżnienie efektów związanych z emulsją filmu od efektów spowodowanych jej podłożem lub innym, nieustalonym jeszcze czynnikiem, dlatego doświadczenia te należy uważać jako pierwszy i orientacyjny krok w kierunku dokładniejszego zbadania tego złożonego problemu. LITERATURA1. Μ. !liński — Materiały fotograficzne czarno-białe. WAF — Warszawa 19652. T. Morawski’— Pewne zjawiska związane z procesem wywoływania. Fotografia 3, 1961, str_ 88—893. St. Sommer — Obiektywność fotografii jako narzędzia pomiaru w badaniach naukowych i technicznych, I Fotografia 3, 1967, str. 54—55Société Internationale de Photogrammetrie — Comission IV Centre d’Interet IV/2 — Levés Urbanis, Rappel des Resolutions de la Commission IV et des Conclusions de la Conference de Paris en 1965.

Albert J. Schmidheini - Alder, Dr.h.c. ·

W dniu 8 lutego 1969 roku zmarł w wieku 85 lat, po długotrwałej chorobie Albert J. Schmidheini — Alder, Dr.h.c., naczelny dyrektor firmy Wilda w Heerbrugg w Szwajcarii, którą kierował prawie od jej założenia przez lat około 40.Jego niespożyta energia i talent organizacyjny przyczyniły się do powstania całego szeregu dobrze znanych w świecie przyrządów geodezyjnych i fotogrametrycznych.Brał czynny udział w pracach organizacji międzynarodo

wych, zyskując sobie na tym terenie powszechny szacunek i uznanie dla swej pracy.Za zasługi na tym polu otrzymał tytuł doktora honoris causa.Był wielkim przyjacielem Polski i Polaków. Odwiedzał kilkakrotnie nasz kraj.Geodeci i fotogrametrzy polscy wyrażają głęboki żal z powodu Jego śmerci. W.S.
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Gwiazdkami, obok początkowych liczb artykułów, oznaczone są publikacje znajdujące się w Bibliotece Instytutu Geodezji 1 Kartografii. Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie polskie.

18* osnowy Geoezyjne528.41.088.3 IGiKINGEDULD Μ.: Presnost trojúhelnikovych fetëzcù v pod- robném bodovém poli. Dokładność łańcuchów triangulacji 
w osnowie szczegółowej. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 8, s. 217—224, rys. 7, tabl. 7, bibliogr. poz. 12. Dokładność pomiaru kątów. Średnie błędy położenia wyliczonych i pomierzonych punktów łańcucha. Porównanie jakości różnych metod. Wyliczenie łańcuchów oraz różnych sposobów wyrównania przybliżonego. Łańcuchy malejące. A. Ł.
19· 528.411.021.1—187.4 IGiKNIEWIARA J.E.: Nowa metoda zakładania i realizacji geo
dezyjnych osnów precyzyjnych lokalnych. Zesz. AGH Geodezja 1968, nr 220, z. 13, s. 9—54, rys. tabl.Precyzyjne pomiary odcinków o dowolnej długości drutami inwarowymj — ruchome wskaźniki. Precyzyjne pomiary drutami stalowymi, pełnymi długościami przymiaru — metoda bezodczytowa i ruchome wskażnki. Precyzyjne pomiary odcinków o dowolnej długości o 0 — 150 m — „odcinki napowietrzne”. Metoda komparacji i kontroli przymiarów Sztjnvnych, wstęgowych i drutowych przy zastosowaniu lunet geodezyjnych z mikrometrami śrubowymi przyoku- Iarowymi. Geodezyjne osnowy precyzyjne specjalne o wysokiej dokładności. Sieci geodezyjne precyzyjne lokalne — promieniste, zakładanie i realizacja. A. Ł.
20, 528.33 IGiKSCHÄDLICH Μ.: Zur Anordnung von Masstabs — und Orientierungskontrollen in astrogeodätischen Netzen. W 
sprawie zaprojektowania kontroli skali i orientacji w sie
ciach astronomiczno-geodezyjnych. Vermessungstechnik 
1968 nr 5, s. 172—176, rys. 3, bibliogr. poz. 6.Omówiono najbardziej korzystne, z punktu widzenia teorii błędów, warianty zaprojektowania długości i azymutów przy aproksymacji geodezyjnej sieci klasy zerowej. Podano przybliżone wzory odchyłki podłużnej i poprzecznej różnych sieci transformacji. Kombinacja triangulacji i trilateracji prowadzi do stworzenia sieci Laplace’a. Propozycje dla praktyki. A.Ł.
21*  528.45.015 IGiKKAPANSKI V. N.: Znaki gorodskoj Poligonometrii. Znaki 
Poligonizacji miejskiej. Geodez. i Kartogr. (Moskva) 1968 nr 6, s. 48—52, rys. 2, tabl. 3.Instytut ,,Lengoprogor" (ZSRR) opracował nowy typ znaków ɪpoligonizaeji miejskiej, które składają się z betonowego monolitu z metalowym centrem o wadze 31,2 kg i pierścieni z betonu zbrojonego o wadze 21,8 kg. Zależnie od rodzaju gruntu, nawierzchni oraz klasy punktu, mogą być zakładane 1 lub 2 monolity (odpowiedniki stabilizacji jedno 

lub dwuznakowej) oraz może być stosowana różna ilość pierścieni. Zróżnicowanie ilości poszczególnych elementów stwarza, że stabilizacja taka jest uniwersalna dla wszystkich warunków terenowych. Dogodna jest do zakładania, ponieważ najcięższy element waży 31,2 kg. Zmiany położenia centrów w ciągu 3 lat były minimalne. Znaki nie uległy zniszczeniu pomimo dużego ruchu ulicznego. Należy także zaznaczyć, że koszt nowych znaków jest średnio o 50% niższy od dotychczas stosowanych. R. O.OBLICZENIA GEODEZYJNE22*  528.14:528.412 IGiKKUCERA K.: Poradove ρrotinani s Odvozenymi velićinami Vyrovnanymi podle MNC. Wcięcie liniowe WjrIiczone na 
podstawie ciągów poligonowjrch metoda najmniejszych kwadratów. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 5, s. 131—137, rys. 5, tabl. 4, bibliogr. poz. 3.Wcięcie kombinowane na podstawie wyprowadzonych wielkości pochodnych z ciągów posiadających punkt węzłowy. Dla uogólnienia zadanie jest sformułowane dla wcięcia wyłącznie liniowego z różnymi wagami. A.Ł.23*  528.738:528.063.1 IGiKBYCHAWSKI w., NOWOSIELSKI a.: Obliczanie współ
rzędnych terenowych punktów wyznaczanych metodą fo
togrametrii naziemnej z wykorzystaniem punktów o zna
nych współrzędnych geodezyjnych. Pr. IGiK 1968 z. 1 (34),. s. 119—143, rys. 5, tabl. 4, bibliogr. poz. 5.Przedstawiono metody obliczenia współrzędnych terenowych punktów, dla których były pomierzone na Stereokom- ∣paratorze współrzędne tłowe punktów na zdjęciach i pa- ralaksa podłużna. Dla wjrkluczenia wpływu błędów orientacji zdjęć przy obliczeniach wykorzystane były punkty ze znanymi geodezyjnymi współrzędnymi. Obliczenia wykonywane są za pomocą maszyny UMC-1. ^ E.D.

INSTRUMENTY GEODEZYJNE24*  528.531 IGiKFREUND W.: Zur Bestimmung der Genauigkeitsangaben von Tachymetren. Określanie danych dotyczących dokładności tachimctru. Vermessungstechnik 1968 nr 6, s. 201—203, rys. 2, tabl. 2, bibliogr. poz. 2.Na skutek działania błędów niezależnych od długości przedstawiono propozycje wyznaczania, dla tachimetrów ze zmienną bazą, średnich błędów mlno dla odległości standardowej s = 100 m za pomocą równania m100 = (a + b · s).A.Ł.25*  528.541.1.089.6 IGiKZYGADŁO J.: Metoda „N-S” rektyfikacji błędu nierów- 
noległości osi celowej do osi Iibeli niwelacyjnej niwelatora. Biul. branż. ZBWI 1968 nr 7—8, s. 16—24, rjrs. 5, tabl. 1. patent 52955.Zastosowanie praktyczne metody — przjr pracach niwelacyjnych na placach budowy, gdzie można łatwo usytuować
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2 krótkie łaty kontrolne o długości około 1 m, mogące się przesuwać w pionie ruchem leniwym. Niwelacja ze środka — łaty ustawia się na jednakowym poziomie. Dla wygody drugie stanowisko instrumentu dobiera się tak, aby stosunek odległości instrumentu od łaty dalej zawieszonej dó odległości łaty bliżej umocowanej był wielkością całkowitą. Przy założeniu, że wielkość występującego błędu w odczycie na łacie jest wprost proporcjonalna do odległości odczytowej, wyprowadzono wzór na wielkość błędu w odczycie na łacie krótszej. Wielkość błędu na łacie bliżej zawieszonej ustala się dzieląc różnicę odczytów przez wskaźnik (n-1), gdzie n- stosunek odległości instrumentu do łaty dalej zawieszonej do odległości instrumentu od łaty bliżej zawieszonej. Znając wielkość i kierunek odchylenia błędu, dodając lub odejmując jego wartość, oblicza się wartość odczytu znamiennego dla bezbłędnego położenia osi celowej i na ten odczyt rektyfikujemy instrument. S.G.26*  528.58 IGiKFEIST W.: TSG 200 — Ein neuer geodätischer Signalscheinwerfer des VEB Carl Zeiss Jena für die Triangulation höherer Genauigkeit. TSG 200 — nowy geodezyjny sygnał świetlny dla triangulacji najwyższych klas firmy C. Zeiss, Jena. Verimessungstechnifc 1968 nr 5, s. 189—193, rys. 7, tabl. 1, bibliogr. poz. 11.Opisano schemat i możliwości zastosowania sygnału świetlnego TSG 200. Ponadto podano, że ten sygnał posiada dużą dokładność centrowania i duży zasięg działania, który w zależności od warunków atmosferycznych może przekraczać odległość 100 km. A.Ł.27*  528.516 IGiKKRUMPHANZL A.: Radiovy dálkomer DISTAMETER 8. Dalmierz radiowy Distametr 8. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 5, s. 145—147, rys. 2, bibliogr. poz. 2.Możliwości zastosowania i opis przyrządu wyprodukowanego przez zachodnio-niemieckie firmy Ertel-Werke i Grundig. Konstrukcja elektroniczna, Dane techniczne. A.Ł.28*  528.517.085 IGiKDELONG B.: Periodische Fehler der Goniometerskale des elektrooptischen Streckenmessgerätes EOS. Błąd okresowy podzialki kątowej oscyloskopu w dalmierzu elektrooptycz- nym EOS. Vermessungstechnik 1968 nr 4, s. 128—131, rys. 4, tabl. 2, bibliogr. poz. 1.Wykazano, że z punktu widzenia dokładności można zalecać okresowe wyznaczenie funkcji poprawek podziałki kątowej oscyloskopu dla każdego ezgemplarza dalmierza EOS i wyprowadzanie tych poprawek przy obliczaniu pomierzonych odległości. A.Ł.FOTOGRAMETRIA29*  528.711.112:778.6 IGiKNORTON C. L.: Aerial cameras for color. Kamery lotnicze do fotografii barwnej. Photogram. Engng. 1968 nr 1. s. 36— 42, rys. 6.Dla wykonania dobrze dobranych barwnych, podczerwonych i czarno-białych zdjęć lotniczych kamera lotnicza wymaga obiektywu bez dystorsji, dającego dobry obraz z odpowiednią barwą i oświetleniem. Kamera powinna być automatycznie obsługiwana przez starannie dobrany automatyczny system naświetlenia (AEC), który, mógłby być zastosowany do wszystkich czasów naświetleń filmów lotniczych. Zastosowanie fotografii barwnej ogromnie rozszerzy zastosowanie fotogrametrii. J.SZ.30*  528.711.1(21):771.536 IGiKBUC E. D., PATENKO D. E.: Issledovanija deformacji fo- toplastinok. Badanie deformacji płyt fotograficznych. Geodez, i Kartogr. (Moskva) 1968 nr 8, s. 39—44, wykr. 1, tabl. 2.

Opis badania deformacji radzieckich płyt fotograficznych o czułości 1,4 GOST stosowanych w fotogrametrii naziemnej i reprodukcji. Badano wielkość ugięcia podkładu szklanego oraz wpływ obróbki fotochemicznej na deformacje obrazu. Określono zależność między wielkością deformacji a grubością podkładu i emulsji (wykres). Zdefiniowano optymalną grubość płyty oraz jej stosunek do grubości warstwy emulsji. W.B.31*  528.711.112:528.42 IGiKILIN V.: Aerofotoaparat AFA-TE s optićeskimi koordinat- nymi metkami. Lotnicza kamera pomiarowa AFA-TE z optycznymi znaczkami tłowymi. Geodez. i Kartogr. (Moskva) 1968 nr 6, s. 68—69, rys. 2.W celu uzyskania wyższej dokładności wyznaczenia punktu głównego zdjęcia wprowadzono do kamery AFA-TE cztery optyczne znaczki tłowe w postaci krzyżyków podświetlonych lampami, obraz których, poprzez obiektywy, odfoto- grafowuje się w płaszczyźnie ogniskowej kamery. Znaczki umieszczone są na boku ramki tłowej w połowie odległości pomiędzy znajdującymi się w narożnikach znaczkami tłowymi do pomiaru deformacji. G.S.32*  528.716.3-752.4 IGiKSULMIN μ. V., MININ J. a.: Issledowanie Uglov naklona girostabilizirovannych aerosnimkov. Badanie kątów nachylenia zdjęć lotniczych wykonanych za pomocą urządzenia giroskopowego. Geodez. i Kartogr. (Moskva) 1968 nr 8, s. 36—39, tabl. 2, bibliogr. poz. 1.W oparciu o zdjęcia lotnicze wykonane w skali 1 : 25 000 przy pomocy kamer lotniczych z urządzeniami giroskopo- wymi, na trzech obiektach, zbadano dokładność pracy urządzeń giroskopowych. Jak wynika, urządzenia te pozwalają utrzymać podłużne i poprzeczne kąty nachylenia zdjęć Iot- nicznych ze średnimi błędami odpowiednio 8—10’ i 18—20’.G.S.33*  528.735.2 IGiKPAVLOV V. I.: Analiticeskij sposob vnesnego Orientirova- nija marśrutnoj seti s Ispolzovaniem dopolnitelnych dan- nych. Sposób analityczny zewnętrznej orientacji sieci szeregowej z wykorzystaniem danych uzupełniających. Geodez. i Kartogr. (Moskva) 1968 nr 6, s. 63—67.Omówiono teorię wyrównania współrzędnych x, y, z szukanych punktów sieci fotogrametrycznej, posiadającej foto- punkty oraz przy założeniu, że znane są przybliżone wartości współrzędnych (x, y) i wysokości (h) centrów projekcji, dane z pomiarów radio-geodezyjnych i Statoskopowych: przy zastosowaniu maszyny do liczenia ECWM. Zewnętrzna orientację sieci wysokościowych należy przeprowadzać odrębnymi sekcjami zaopatrzonymi w swoje fotopunktv.S.D.34*  528.735.2 IGiKBYSTRŸ J.: Polynomicka transformace a jeji vyuζiti v blo- kovém vyrovnáni analytické aerotriangulace. Przekształcanie wielomianowe i jego wykorzystanie przy wyrównaniu bloków triangulacji analitycznej. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 6, s. 174—178, bibliogr. poz. 7.Przekształcanie wielomianowe jako metoda szczególnie odpowiednia dla fotogrametrycznego zagęszczenia osnowy przy zdjęciach w skalach średnich i małych. Przekształcenie wielomianowe płaskie i przestrzenne. Zastosowanie przek- kształcenia wielomianowego i praktyczne metody wyrównania bloku fototriangulacyjnego. (Wzory przekształceń, równania warunkowe i normalne, wyrównanie bloku normalne za pomocą szeregów i sekcji.) A.Ł.
Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumentacja ukazuje się w postaci Kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKOWO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, która może obejmować zarówno całą dokumentacje naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagadnienia i tematy techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyjnym, jak i kartami dokumentacyjnymi.
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UKD 528.008:62

KRYŃSKI St. — Trends of Development of New Technics 
in Geodesy and Cartography — Przegląd Geodezyjny 
No 4/1969,—Tlie autɪior presents the new trands of scientific research concerning the development of technics in geodesy and cartography. They are mainly centred around: examination of the Earth as a planet; application of electronics and automatisation; new procedure in editing and working-out high scale maps; engineeringindustrial geodesy. The author points out which means and what organisation would lead to the realisation of aims and to putting the results of scientific research into practical execution.—

UKD 528.335.001.5:528.48MartuSEWICZ J. — Decisive Problems in Establishing 
Triangulation Chains for the Purpose of Engineering 
Works — Przegląd Geodezyjny No 4/1969.There are several solutions of how to establish triangulation chains. The author gives accurate formulas for defining the technical value of the chains, in order to find the most advantageous solution. This estimation is based on the mean error of the points position, the mean error of defining sides and the mean error of the azimuth.

UKD 711.163.001.5:528.46

HOPFER A. — Freedom of Manocurring in Plans of Rural 
Management — Przegląd Geodezyjny No 4/1969.The freedom of making plans of rural management is limited by local factors, natural and economic ones. They are: land relief, setting of water and communication nets; disposition of forests; disposition of buildings and their situation; property structure; density of population; vocational structure of population. The author analyses those factors and finds numerical values which define the degree of their influence on the limitation of freedom in rural planning. The correct choice of suitable objects for rural management is made easier thanks to this numerical presentation of this problem.

UKD 92 — Dubrawiusz

SAWICKI K. — Jan Dubrawiusz, Czech Bishop. Propaga
tor of the Self-Levelling Level. — Przegląd Geodezyjny 
No 3/1969.—The author gives biographical data about John Dubrawiusz, the Czech humanist, putting special stress on his connection with Poland. He also discusses the surveying part of Dubrawiusz’s book. . ,About. Fisheries...” This book, written in Latin, was published in Wroclaw in 1549 and had many further issues in Germany. England. Switzerland and Poland. The article presents the text of the chapter concerning the levelling of land for fisheries and deccribes the instruments used for that purpose.—



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

Zarządzenie Ministra Komunikacji nr 207 z dnia 23 wrze
śnia 1967 r. w sprawie wprowadzenia nowych warunków 
technicznych wykonywania robót geodezyjnych związa
nych z wywłaszczaniem nieruchomości dla potrzeb dróg i kolei (Dziennik Urzędowy GUGiK nr 1, poz. 2, r. 1968).Do zarządzenia dołączone zostały jako załącznik ramowe warunki techniczne, które obejmują następujące projekty granic obszaru Wjrwlaszczenia: ustalenie stanu władania gruntami, wykonanie robót geodezyjnych oraz przekazywanie materiałów dokumentacji geodezyjnej.Ramowe warunki techniczne przewidują w rozdziale drugim dokonanie czynności wyznaczenia na gruncie granic obszaru wywłaszczenia i stabilizację granic znakami trwałymi. a następnie okazanie tych granic zainteręsowanym. z jednoczesnym spisaniem protokołu z „okazania” granic . obszaru wywłaszczenia. Przjr czym należy domniemywać, że w protokole tym będzie zaznaczone, że są to granice projektowane, a więc nie mające jeszcze mocy prawnej jako granice nieruchomości, do czasu orzeczenia o wywłaszczeniu.W dotychczaśowej praktyce wielu geodetów postępuje odmiennie przeprowadzając zamiast wniesienia projektu granic na grunt, postępowanie rozgraniczeniowe w trybie dekretu z dnia 21.IX.1950 r. również i w tych przypadkach, gdy projektowane granice nie pokrywają się z granicami nieruchomości. Ta praktyka jest niesłuszna, ponieważ jest to postępowanie nieprawidłowe jako niezgodne z istotą dokonywanej czynności, a mianowicie — wnoszenia na grunt projektu granic obszaru wywłaszczenia.

Urzędowy spis cenników i zasad kalkulacji cen według 
stanu na dzień 1 stycznia 1968 roku na roboty geodezyjne 
i kartograficzne dla potrzeb banków, jednostek planują
cych, zamawiających i wykonujących roboty geodezyjne 
i kartograficzne, wydany na podstawie § 6 ust. 1 uchwa
ły nr 494/58 Rady Ministrów z dnia 20 grudnia 1958 r. — (Dziennik Urzędowy GUGiK nr 1, poz. 3, r. 1968).Po dniu 1 stycznia 1968 r. dokonane zostały zmiany i uzupełnienia niektórych cfenników wykazanych w spisie urzędowym, a mianowicie w:— Cenniku nr B(GUGiK) 1/65 — na roboty geodezyjne z zakresu pomiarów szczegółowych (patrz Dziennik Urzędowy GUGiK, rocznik 1968 nr 3, poz. 15 oraz nr 4, poz. 20);— Cenniku nr B(GUGiK) 2/66 — na roboty geodezyjne z zakresu pomiarów podstawowych (patrz Dziennik Urzędowy GUGiK rocznik 1968 nr 4, poz. 18).

Zarządzenie Prezesa Głównego Urzędu Geodezji i Karto
grafii z dnia 13 lutego 1968 r. w sprawie tabeli płac dla 
pracowników Instytutu Geodezji i Kartografii. (Dziennik Urzędowy GUGiK rocznik 1968 nr 2, poz. 6; patrz ponadto Dziennik Urzędowy GUGiK rocznik 1965 nr 6, poz. 27; rocznik 1966 nr 1, poz. 2).Zarządzenie wprowadza w Instytucie tabelę „A” płac oraz podwyższa górne stawki płac zasadniczych o 300∕o dla pracowników naukowo-badaiwczych i o 200∕o — dla inżynieryjno-technicznych. Ponadto zostały zastosowane zasady premiowania do niektórych stanowisk pracowników administracyjnych.

Pismo okólne nr 1 Głównego Urzędu Geodezji i Karto
grafii z dnia 14 lutego 1968 r. w sprawie stosowania po
stępu technicznego na tle przepisów obowiązujących in
strukcji technicznych (Dziennik Urzędowy GUGiK nr 2, 
poz. 9, rocznik 1968).Pismo okólne, przypominając przepis § 3 Instrukcji B-I — „Stosowanie przy pomiarach szczegółowych innych metod i sposobów, aniżeli przewidują to przepisy instrukcji wymienionych w § 1, jest dopuszczalne pod warunkiem zachowania dokładności przewidzianych tymi przepisami. W tych przypadkach obowiązuje wykonawcę załączenie do raportu opisu odmiennych metod i sposobów zastosowanych w wykonanych pomiarach” — zaznacza, że postanowienie to obowiązuje również przy stosowaniu wszelkich instrukcji resortowych, opartych na instrukcjach GUGiK.W dalszej treści pisma okólnego, GUGiK udziela delegaturom stosownych pouczeń w omawianym przedmiocie.Zebrał i ułożył mgr inż. W. Barański



Wybrane zagadnienia z geodezji, kartografii 
i gospodarki terenami w mieścieZarząd Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich, na wniosek Sekcji Geodezji Miejskiej, organizuje w dniach 19 i 20 maja 1969 roku, w Zamku Książąt Pomorskich w Szczecinie, II naradę naukowo-techniczną na temat wybranych zagadnień z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście.Ostatni okres przyniósł szereg rozwiązań technicznych, baza instrumentalna wzbogaciła się o nowy sprzęt, na przykład maszyny elektronowe, wydano nowe akty ustawodawcze rzutujące na zakres i organizację pracy służb geodezyjnych i gospodarki komunalnej.Narada ma za zadanie wymianę doświadczeń w zakresie:— geodezji,— kartografii miejskiej,— gospodarki terenami.Podstawą do dyskusji będzie opracowany na tę naradę zbiór referatów na tematy:

Dział „Geodezja”— Elektroniczna technika obliczeniowa w geodezji miejskiej i w gospodarce terenami w mieście — Eugeniusz Pianko— Krzywe przejściowe na trasach przelotowych w mieście — Mieczysław Lipiński— Wybrane problemy rozwojowe wielkich aglomeracji portowo-miej- skich — Piotr Zaremba— Specyfika prac geodezyjnych w miastach nadmorskich — Henryk M u- Siatowicz
Konkurs Stowarzyszenia Geodetów PolskichZarząd Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich ogłosił konkurs na rozwiązanie następujących tematów technicznych:1. Zaprojektowanie doskonalszego znaku dla punktów poziomej osnowy geodezyjnej szczegółowej2. Zaprojektowanie nowoczesnego sposobu stabilizacji punktów osnowy geodezyjnej szczegółowej.Przedmiotem konkursu jest zaprojektowanie:a) nowego ulepszonego znaku,

— Wybrane zagadnienia geodezyjne w budownictwie morskim i okrętowym — Anatol Kisielski i Eugeniusz Kogut
Dział „Kartografia miejska”— Mapy Zagadnieniowe w opracowaniach przestrzennych — Michał Więckowski— Prowadzenie i wykorzystanie składnic geodezyjnych jako źródła o- pracowań kartograficznych — Roman Wojtynek— Aktualizacja mapy miasta i zasobów składnic „geodezyjnych” — Zygmunt Szwed— Koreferat do referatu „Aktualizacja mapy miasta i zasobów składnic” — Tadeusz Lipiec i Stanisław Napora
Dział „Gospodarka terenami”— Potrzeby utworzenia jednostek geodezyjnych w służbie gospodarki komunalnej w prezydiach rad narodowych dla miast i osiedli nie stanowiących powiatów — Olgierd P a- wło w i c z— Bilanse terenów uzbrojonych — Krystyna Podlacha— Uwagi o nowej ustawie o gospodarce terenami — Bronisław L i p i ń- s k i— Uwagi na temat ewidencji budynków — Krystyna GłowińskaDla zilustrowania omawianych zagadnień zorganizowana będzie wystawa tematyczna oraz wycieczka techniczna.

b) nowej techniki stabilizacji, mniej uciążliwej, ewentualnie mechanicznej.Poza opracowaniem dokumentacji pożądane są modele znaków.Zawiadomienie o ogłoszeniu konkursu wraz z założeniami konkursowymi, zawierającymi dane o: celu i organizacji, udziale w konkursie, tematyce, terminie, nagrodach, prawie autorskim, pokazie i ogłoszeniu wyników; następnie uwagi ogólne o konkursie i bibliografia dotycząca tematu konkursu — zostały przesłane oddziałom i kołom Stowarzyszenia Geodetów Polskich.

Konkurs Jakości Robót 
Geodezyjnych w resorcie 
Gospodarki Komunalnej 

w roku 1969Stowarzyszenie Geodetów Polskich przy współudziale Ministerstwa Gospodarki Komunalnej ogłosiło konkurs jakości robót geodezyjnych dla prac wykonywanych przez przedsiębiorstwa geodezyjne gospodarki komunalnej i miejskie pracownie geodezyjne.Celem konkursu jest upowszechnienie postępu technicznego oraz podnoszenie poziomu wykonania robót, stanowiących tematykę konkursu.Tematem konkursu są:— geodezyjne opracowanie planów zagospodarowania przestrzennego i planów realizacyjnych,— geodezyjna obsługa realizacji obiektów budowlanych,— geodezyjna inwentaryzacja urządzeń nadziemnych i podziemnych,— opracowania terrofotogrametrycz- ne,— mapy tematyczno-problemowe,— przekształcenie struktury terenowej miasta,— pomiary inwentaryzacyjne obiektów budowlanych, a w szczególności obiektów inżynierskich,— pomiary odkształceń,— zakładanie bądź odnowienie ewidencji gruntów (operat ewidencji gruntów),— kartograficzne prace redakcyjno- reprodukcyjne, w wyniku których po- wstają mapy nowe co do skali i ewentualnie treści, bądź odnowione,— zrealizowane pomysły usprawniające wyposażenie techniczne, technikę pracy i jej organizację,— inne tematy o problematyce nietypowej, a uznane przez sąd konkursowy za odpowiadające celom i warunkom konkursu.
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Cena zł 12.—

Borros Co. Ltd.
BANK:
Skandinaviska banken

Ankdammsgatan 3i 
Solna-Sweden 

Cable>: Borrodrilling, Stockholm

SPECJALIŚCI W ZAKRESIE WYPOSAŻENIA

TEL. 08/82 33 06, 27 81 40
27 24 66

GEOTECHNICZNEGO
TRÓJNÓG Z NAPĘDEM MECHANICZNYM
Trójnóg z napędem mechanicznym firmy BORRO jest stosowany w połączeniu ze 
świdrem ubijakowym, świdrem rdzeniowym, świdrem rurowym i różnymi rodzajami 
zgłębników. Za jego pomocą drążenie może się odbywać w obecności jednego czło
wieka. Trójnóg składa się z rurowej stalowej ramy z wbudowanym silnikiem, prze
kładnią i specjalnie usytuowanym układem przewodów z bębnowym sprz'jłem 
ciernym i dźwignią ręczną.

Dostarczamy trójnogi z napędem mechanicznym, wyposażone w urządzenie odprowa
dzające mocy, znajdujące się na skrzynce przekładni, dla sprężarki, pompy hydraulicz
nej lub podobnego urządzenia.

świder Ubijakowy
Świder Ubjjakowy BORRO stał się po wielu latach stosowania racjonal
nym i pewnym środkiem badania gleby. Przy tej metodzie stosuje się 
opadający młotek dla wbijania żerdzi wiertniczej w pewny grunt bez 
bliższego badania przebijanej gleby, przy czym zostało to znacznie 
uproszczone przez osiągnięcia firmy BORRO w zakresie urządzeń do 
zagłębiania i wyciągania żerdzi wiertniczych. W połączeniu z naszym 
obszernym wyborem zgłębników świder ubijakowy może być dzisiaj 
uważany jako doskonały. Za pomocą tego świdra można przepro
wadzać w dużym stopniu pobieranie próbek.

ZESPÓŁ NAPĘDOWY SONDY RĘCZNEJ
Zespół napędowy sondy ręcznej jest przeznaczony do ułatwiania pracy 
przy wierceniu gleby, gdzie wymagany jest ruch obrotowy. Posiada on 
duży otwór w wale zaciskowym, pozwalający na przechodzenie wię
kszości sond i zgłębników. Gdy drążenie osiągnęło wymaganą głębo
kość, można obniżyć zespół do poziomu gruntu i założyć imadło wycią
gowe, po czym zespół jest używany do wyciągania żerdzi wiertniczych. 
Można go również założyć ze wskaźnikiem parcia, który pozwala na re
jestrację parcia sondy przez rejestrator elektryczny. Dodatkowe wagi 
nie są potrzebne.

ZESPÓŁ DO DRĄŻENIA RUROWEGO
Piezometr
ŚRUBA PRÓBNA
ZAMKNIĘCIE ŻYROSKOPOWE 
WYPOSAŻENIE LABORATORIUM 
POMOCNICZE WYPOSAŻENIE 
DO PRÓB W TERENIE

RĘCZNA SONDA WIERTNICZA 0 20, 
0 22, 0 25
Waga BORRO i sonda obrotowa BORRO są wykonane 
całkowicie według doświadczeń uzyskanych w czasie 
wieloletniej pracy w terenie. W chwili obecnej nasza kole
kcja posiada następujące wielkości

O 20 mm, pełna, gwint MI4xl,5 mm
O 22 mm, pełna lub pusta, gwint MI6×2 mm
0 25 mm, pusta, gwint MI8×I,5 mm

Większe zerdzie używa się najlepiej przy stosowaniu świ
dra skalnego lub innego bijaka mechanicznego. Wszytkie 
wymiary są wyposażone w duży wybór wierteł i akceso
riów

Szybkość obrotowa: 20—50 obr/min
Moment obrotowy: 60 kGm
Otwór przelotowy: 0 100 mm

HYDRAULICZNA WYCIĄGARKA ZERDZI
WIERTNICZYCH
ZGŁĘBNIK TŁOKOWY ST Il
ZGŁĘBNIK TŁOKOWY 0 25, 0 34
ZGŁĘBNIK TORFU

Prosimy wypełnić i przesłać poniższy kupon pod adresem:

BORROS Co. LTD

Ankdannsg. 31

Solna — Sweden

Please send complete technical documentation to:

Name........................................ .'..................................................... ...........

Company ........................................................................................ ...........

Adress ................................................................. .....................................

Town ...........................................................................................................
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UKD 378.962.2:378.12:528Milewski μ., Odlanicki-Poczobutt μ. — Katedry geodezyjne Wydziału Geodezji Górniczej w jubileuszowym roku 50-le- cia Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. — Przegląd Geodezyjny nr 5/1969 r.Autorzy przedstawiają historię działalności Wydziału Geodezji Górniczej w związku z jubileuszem 50-lecia Akademii Gorniczo- -Hutniczej w Krakowie. W artykule omawiają działalność organizacyjną, przedstawiają sprawy personalne oraz działalność naukową i dydaktyczną wydziału w okresie 1945—1939. W okresie od 1945 roku tytuł magistra inżyniera uzyskało 739 a inżyniera 285 osób. 183 osoby uzyskały tytuł inżyniera geodezji w latach 1940— 1957 na podstawie uchwały o stopniu inżyniera.
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PACHUTA St. — Sprawdzenie i rektyfikacja kompletów 
nasadek dalmierczych DNT i DNT-2. — Przegląd Geode
zyjny nr 5/1969 r.Autor podaje, że dla uzyskania wysokich dokładności pomiaru za pomocą nasadek dalmierczych DNT i DNT-2 konieczna jest rektyfikacja tych nasadek, sprawdzenie łat dalmierczych oraz staranne wyznaczenie współczynnika K nasadki dalmierczej. Kąty paralaktyczne mierzone w przód i wstecz nie powinny różnić się od siebie więcej niż o 1/700 mierzonej wielkości.
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KRYŃSKI A. — O niwelacji trygonometrycznej w Suda
nie — Przegląd Geodezyjny nr 5/1969.Autor analizuje wyniki niwelacji trygonometrycznej przeprowadzonej w Sudanie w latach 1960 — 1965. Między innymi wynikiem tej analizy jest wniosek, że podany w stosownej instrukcji współczynnik o wartości liczbowej 0,46 powinien być zastąpiony współczynnikiem o wartości liczbowej 0,49.Zastosowanie niwelacji trygonometrycznej przy zakładaniu sieci triangulacyjnych w krajach rozległych nie posiadających osnowy triangulacyjnej jest uzasadnione technicznie i ekonomicznie.
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MIECZYSŁAW MILEWSKI, MICHAŁ ODLANICKI-POCZOBUTT UKD 378.962.2:378.12.528
Katedry geodezyjne Wydziału Geodezji Górniczej w jubileuszowym roku

50-lecia Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie

1. Sprawy organizacyjneWydział Geodezji Górniczej jest jednym z 10 wydziałów wchodzących w skład Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, która w bieżącym roku święci jubileusz 50-lecia swego istnienia.Przed 50 laty w dniu 8 kwietnia 1919 r., uchwałą Rady Ministrów, powołana została do życia Akademia Górnicza w Krakowie. Uroczyste otwarcie Akademii Górniczej odbyło się w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego w dniu 20 października 1919 r. w obecności najwyższych dostojników państwowych.W okresie międzywojennym na Akademii Górniczej były tylko dwa wydziały, a to: Wydział Górniczy i Hutniczy. Jedną z najwcześniej utworzonych na Wydziale Górniczym katedr była, powołana w dniu 17 września 1920 r., Katedra Geodezji i Miernictwa Podziemnego. Katedra ta stała się zalążkiem, z którego rozwinął się obecny Wydział Geodezji Górniczej AGH.W 1946 r. powstaje Wydział Geologiczno-Mierniczy z Oddziałem Miernictwa Górniczego. Równolegle rozwijał się Oddział Geodezyjny utworzony już w r. 1945 na Wydziale Inżynierii Wydziałów Politechnicznych AGH.W 1951 r. powstaje Wydział Geodezji Górniczej z połączenia katedr geodezyjnych Oddziału Miernictwa Górniczego Wydziału Geologiczno-Mierniczego z katedrami geodezyjnymi Oddziału Geodezyjnego Wydziału Inżynierii.Wydział Geodezji Górniczej obejmuje obecnie (stan ze stycznia 1969 r.) 8 katedr z 12 zakładami, a to katedry: Katedra Geodezji (kierownik prof. Michał Odlanicki-Poczo- butt), Katedra Geodezji Górniczej (kierownik prof. Zygmunt Kowalczyk), Katedra Geodezji Przemysłowej (kierownik prof. Jerzy Gomoliszewski), Katedra Geodezji Wyższej i Obliczeń Geodezyjnych (kierownik prof. Stanisław Mil- bert), Katedra Fotogrametrii (p. o. kierownika doc. Zbigniew Sitek), Katedra Budownictwa (kierownik prof. Michał Fuksa), Katedra Gruntoznawstwa (kierownik prof. Tadeusz Skawina) oraz Katedra Matematyki (kierownik doc. Kazimierz Szpunar). Wydział przygotowuje się obecnie do przejścia na nową strukturę organizacyjną, która przewiduje zastąpienie katedr dwoma instytutami, a to Instytutem Geodezji Podstawowej oraz Instytutem Geodezji Górniczej i Ochrony Powierzchni. W skład kadry naukowo-dydaktycznej Wydziału wchodzi (styczeń 1969 r.) 2 profesorów zwyczajnych, 5 profesorów nadzwyczajnych i 6 docentów, w tym w katedrach geodezyjnych jest 2 profesorów zwyczajnych, 3 profesorów nadzwyczajnych i 4 docentów.Wszystkie katedry Wydziału Geodezji Górniczej AGH mieszczą się w pawilonie geodezyjnym (rys. 1). Spośród specjalistycznych pracowni na wymienienie zasługują: dwukondygnacyjna sala ćwiczeń, pracownia instrumentalna, 

pracownia topograficzna, pracownia służby -czasu, Stacja Obserwacji Sztucznych Satelitów Ziemi, pracownie maszyn liczących, pracownie fotogrametryczne, komparatorium, kopuła astronomiczna, szyb doświadczalny itd.W roku 1946 wyposażenie katedr geodezyjnych w instrumenty i przyrządy geodezyjne, maszyny do liczenia było znikome. Zdobywanie i stałe uzupełnianie sprzętu stało się więc jednym z pierwszoplanowych zadań Wydziału. Pieniądze na zakup sprzętu pochodziły w głównej mierze z wypracowanych przez katedry nadwyżek z gospodarstw pomocniczych. Dużą pomoc finansową na zakup bardzo kosztownych przyrządów geodezyjnych okazał przemysł górniczy, a w szczególności Zjednoczenie Górniczo-Hutnicze Metali Nieżelaznych w Katowicach. Z ciekawszych przyrządów, którymi dysponuje Wydział poprzez podległe mu katedry, na wymienienie zasługują: maszyny liczące UMC-I i PARC, Stereoautograf, Stereokomparator, multipleks, przetwornik radziecki FTB, fototeodolity firmy Wild i Zeiss, dalmierze elektromagnetyczne produkcji polskiej, dalmierz elektrooptyczny EOS firmy Zeiss, giroteodolity: węgierski Gi-Bl firmy MOM, Zachodnioniemiecki KT-I firmy Fennel i szwajcarski GAK-I firmy Wild, niwelatory sa- mopoziomujące, tachymetry i dalmierze autoredukcyjne, precyzyjny kolimator do badania teodolitów i niwelatorów. Łączna wartość inwentarza katedr geodezyjnych Wydziału Geodezji Górniczej AGH wynosi około 20 min złotych.Rys. i

173



2. Działalność naukowaBadania naukowe katedr geodezyjnych Wydziału Geodezji Górniczej AGH skupione są przede wszystkim na problemach wynikających z potrzeb przemysłu górniczego i hutniczego. Wyrazem tego może być i to, że większość tych problemów objęta była ogólnopaństwowym planem badań mających zaspokoić najważniejsze potrzeby gospodarki narodowej. Z problematyki badań na wymienienie zasługują:— Badania w zakresie metod obliczeń, a w szczególności w rozwijaniu i stosowaniu w geodezji rachunku krakowianowego (T. Banachiewicz), doprowadziły do powstania algebry ciągów wielowymiarowych (T. Kochmański). Algebra ta z powodzeniem została zastosowana w odwzorowaniach elipsoidy na płaszczyznę i w transformacjach współrzędnych na elipsoidzie i na płaszczyźnie (St. Milbert).W wyniku badań nad zastosowaniem obserwacji sztucznych satelitów Ziemi w geodezji, opracowano metodę obliczania sieci trygonometrycznej na podstawie wyników obserwacji synchronicznych sztucznych satelitów i obliczono sieć doświadczalną na terenie Europy środkowej i wschodniej (St. Milbert). Obecnie prowadzone są badania nad obliczaniem triangulacji z obserwacji niesynchronicznych. Przeprowadzono również badania eksperymentalne celem zastosowania samolotu lub balonu dla założenia sieci triangulacyjnej (St. Boczar). W toku są badania górnych warstw atmosfery za pomocą obserwacji ruchów sztucznych satelitów Ziemi (W. Góral).Od szeregu lat prowadzone są badania nad metodą i ulep- szaniem aparatury do pomiaru baz drutami inwarowymi i stalowymi (J. Niewiara).Badania współczesnych ruchów pionowych skorupy ziemskiej, oparte o wyniki wieloletnich, powtarzalnych 'niwelacji precyzyjnych, nie wykluczają możliwości istnienia naturalnych, współczesnych ruchów tektonicznych na terenie Górnego Śląska (Z. Kowalczyk).Problemem, w realizacji którego biorą udział wszystkie katedry Wydziału, jest badanie wpływu eksploatacji złóż na powierzchnię i górotwór. Główny kierunek działalności stanowi opracowanie metodyki badań geodezyjnych, pozwalających na możliwie pełną rejestrację przemieszczeń mas skalnych górotworu, powierzchni terenu jak i obiektów pod wpływem eksploatacji górniczej. Opracowano więc teoretyczne modele sieci trygonometrycznych, pozwalające na uzyskiwanie wysokich dokładności w określaniu bezwzględnych przesunięć poziomych punktów badawczych (Z. Kowalczyk, A. Płatek). Opracowano metodykę pomiaru tych sieci przy stosowaniu dalmierzy elektromagnetycznych (Z. Kowalczyk, Μ. Odlanicki, St. Latoś). Podjęto próby wprowadzenia do badań nowych konstrukcji przyrządów jak: precyzyjne, Iibelowe piony drążkowe (T. Gomoliszew- ski), niwelatory hydrostatyczne ze zdalnym impulsowym odczytem (J. Wędzony), czy też nowych metod pomiarowych jak np. metoda fotogrametryczna (Z. Sitek, J. Bernasik).Wyniki właściwie zaprogramowanych i systematycznie prowadzonych badań geodezyjnych doprowadziły do opracowania dwu nowych metod (T. Kochmański, Z. Kowalczyk), opisujących zmiany zachodzące na powierzchni terenu w wyniku oddziaływania eksploatacji górniczej. Metody te, a szczególnie metoda T. Kochmańskiego, zostały szeroko zastosowane w praktyce dla prognozowania wskaźników deformacji terenu. Te dwa podstawowe opracowania zostały następnie rozbudowane (W. Batkiewicz, J. Siembab). Szczególnie interesujące jest dostosowanie dwu tych metod (B. Dżegniuk, W. Janusz) dla prognozowania zmian za-
Rys. 2

chodzących w górotworze pod wpływem eksploatacji górniczej filarów ochronnych dla szybów. Skonstruowany (K. Greń) analog fotoelektryczny pozwala na automatyzację procesów wyznaczania wskaźników deformacji terenu objętego wpływami eksploatacji górniczej na polu dowolnego kształtu. Istotną rolę w eksploatacji filarów ochronnych odegrać może metodyka eksploatacji z zastosowaniem frontu o specjalnym kształcie (W. Batkiewicz), jak również metody interpretacji zmian rejestrowanych metodami geodezyjnymi na obszarach objętych ochroną (T. Kochmański, Z. Kowalczyk, Μ. Milewski).Olbrzymi rozwój górnictwa w okresie powojennym spowodował też dynamiczny rozwój badań nad metodami geodezyjnymi stosowanymi w górnictwie. Na czoło wysuwają się tu prace nad podniesieniem dokładności i efektywności procesu orientacji kopalń podziemnych. Opracowana (Z. Kowalczyk) nowa analityczna metoda orientacji pozwala na całkowite wyeliminowanie pionowania.Badania nad zachowaniem się pionu w szybie (A. Chrzanowski) -dają możność zmniejszenia liniowego błędu odpio- nowania. Badania nad kształtem figur nawiązania przy orientacji jednoszybowej (Μ. Milewski) doprowadziły do ustalenia kryteriów doboru optymalnych figur nawiązania dla konkretnych warunków orientacyjnych.W oparciu o wyniki własnych badań (Μ. Milewski, R. Machowska, A. Dzierżęga) ustalono zasady wykorzystywania przyrządów giroskopowych do orientacji kopalń podziemnych w Polsce. Przykładem praktycznym korzyści wynikających z tych badań jest m. in. uzyskanie bardzo wysokiej dokładności zbicia długiej (3,6 km) przebitki chodnikowej na kopalni miedzi w Lubinie.Badania nad poznaniem oddziaływania atmosfery i warunków kopalnianych na technologię prac geodezyjnych pozw’oliły na ustalenie zasad wykorzystania dalmierzy optycznych (Z. Machowski) jak i dalmierzy elektromagnetycznych (Z. Kowalczyk, A. Jarzymowski) do pomiaru odległości w kopalniach podziemnych.W badaniach nad pomiarami wysokościowymi w kopalniach podziemnych powstała konstrukcja tzw. niwelatora drążkowego (Z. Kowalczyk), nowa metoda niwelacji trygonometrycznej (O. Nowotny) jak i ustalono zakres możliwości stosowania mikrobarometrów (R. Machowska).Kierunkiem badań, który powstał i rozwinął się w krakowskim ośrodku geodezyjnym, są badania nad wykorzystaniem metod fotogrametrycznych w górnictwie i geologii. Metodę fotogrametryczną przystosowano (Z. Kowalczyk) do kartowania ociosów wyrobisk chodnikowych, do inwentaryzacji trudno dostępnych komór jak i do profilowania szybów wierconych. Szczególnie duże korzyści praktyczne dało wprowadzenie metod terrofotogrametrycznych do górnictwa odkrywkowego (J. Cisło, Z. Sitek). Ustalono też zasady wykorzystywania map fotogrametrycznych oraz fotointerpretacji, zdjęć lotniczych dla studiów nad właściwym zagospodarowaniem przestrzennym obszarów zurbanizowanych i regionów górniczych (Μ. Odlanicki, K. Novak).Wszelkie inwestycje przemysłowe i budowlane oraz stale wzrastający udział prac geodezyjnych przy ich projektowaniu, realizacji i inwentaryzacji spowodował rozwój badań geodezyjnych w szeregu nowych kierunków. Opracowano metodę zakładania osnów geodezyjnych w miastach i w dużych zakładach przemysłowych pozy wykorzystywaniu dalmierzy elektromagnetycznych (Μ. Odlanicki, St. Latoś, J. Beluch). Z szeregu innych opracowań na wymienienie zasługują: metody wyznaczania odkształceń pieców obrotowych w czasie ich ruchu (J. Gomoliszewski, J. Go- cał, St. Latoś), metoda wyznaczania pozycji przewodów podziemnych przy stosowaniu przyrządów elektronicznych (J. Gomoliszewski, Μ. Sołtys), metoda pomiaru szczegółów leżących w jednej płaszczyźnie (T. Gomoliszewski), metoda pomiaru i badań korekt perspektywicznych w zabytkach architektury monumentalnej (J. Gomoliszewski), uogólnienie analitycznej metody sporządzania projektów regulacji krzywżin torów kolejowych (J. Chmura), a także konstrukcja prototypu urządzenia do automatycznego sporządzania modeli przestrzennych na podstawie płaskiego rysunku warstwicowego (Μ. Odlanicki, J. Ogorzałek, St. Latoś).W wyniku badań zabytków kartograficznych opracowano metodykę tych badań (Μ. Odlanicki, Μ. Milewski), którą wykorzystano zarówno do badań historycznych map kopalni wielickiej (Μ. Odlanicki, Μ. Milewski), jak również do badań dawnych map miasta Krakowa (Z. Traczewska- Białek).
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Wyrazem żywej działalności naukowej Wydziału jest przeprowadzenie 46 przewodów doktorskich (stan ze stycznia 1969 τ.). Obecnie Wydział na polecenie Ministerstwa Oświaty i Szkolnictwa Wyższego organizuje studium doktoranckie z zakresu geodezji przemysłowej.Pracownicy nauki katedr geodezyjnych opublikowali około 600 prac w kraju i za granicą i uzyskali ponad 30 patentów.Katedry geodezyjne zgromadziły w swych bibliotekach pokaźne, specjalistyczne zbiory publikacji, które obecnie przekraczają 15 tys. woluminów.Objawem działalności naukowej Wydziału, będącym równocześnie wyrazem doceniania potrzeb wysuwanych przez przemysł, był czynny udział pracowników naukowych w konferencjach naukowo-technicznych organizowanych w głównej mierze przez NOT, w sesjach naukowych Stowarzyszenia Wychowanków AGH i innych.Wdrażanie wyników badań odbywa się jednak nie tylko poprzez publikacje czy konferencje naukowo-techniczne, ale przede wszystkim przez bezpośrednie kontakty pracowników nauki z pracownikami przemysłu. Korzyści z tych kontaktów są obustronne. Korzysta z nich w głównej mierze przemysł, ale z drugiej strony pracownicy nauki uzyskują możność eksperymentowania i to tak niezbędnego w geodezji eksperymentowania na skalę przemysłową (w ramach scentralizowanych gospodarstw pomocniczych AGH obecnie Zakładów Doświadczalnych AGH).Pracownicy naukowi Wydziału brali czynny udział w pracach wielu międzynarodowych konferencji naukowych, wśród których należałoby wymienić przede wszystkim I Międzynarodowy Sympozjon Obliczeń Geodezyjnych zorganizowany w 1959 r. w Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. Sympozjon doprowadził do powołania Specjalnej Grupy Studiów 1-21 dla zagadnień obliczeń geodezyjnych w Międzynarodowej Asocjacji Geodezji, której kierownictwo powierzono Polsce (Μ. Odlanicki, i S. Milbert). Spośród innych komisji międzynarodowych i krajowych, w których biorą udział pracownicy Wydziału Geodezji Górniczej, na wymienienie zasługują: Grupa Studiów 1,28 Międzynarodowej Asocjacji Geodezji, Międzynarodowa Federacja Geodetów, Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametryczne, Komitet Geodezji PAN, Komitet Górnictwa PAN, Komitet Historii Nauki i Techniki PAN, Komisja Górni- czo-Geodezyjna oraz Komisja Urbanistyki i Architektury Oddziału PAN w Krakowie, Rada Naukowa Instytutu Geodezji i Kartografii, Rada Naukowa Zakładu Geofizyki PAN, Rada Naukowa Głównego Instytutu Górnictwa, Rada Naukowo-Techniczna Ministerstwa Górnictwa i Energetyki, Komisja ds. Ochrony Powierzchni przed Szkodami Górniczymi przy Wyższym Urzędzie Górniczym itd.Pracownicy naukowi katedr geodezyjnych utrzymują szerokie kontakty zagraniczne. Szczególnie ścisła jest, współpraca z odpowiednimi uczelniami i instytutami zagranicznymi jak: Instytut Górniczy w Leningradzie (ZSRR), Wszechzwiązkowy Instytut Naukowo-Badawczy Mechaniki Górotworu i Markszajderii w Leningradzie (ZSRR), Moskiewski Instytut Inżynierów Geodezji, Aerofotogrametrii i Kartografii (ZSRR), Akademia Górnicza we Freibergu (NRD), Akademia Górnicza w Clausthal (NRF), Laboratorium Geodezji i Geofizyki Węgierskiej Akademii Nauk w Sopron (Węgry), Uniwersytet Techniczny w Miskolc (Węgry), Wyższa Szkoła Górnicza w Morawskiej Ostrawie (CSRS), Instytut Górniczo-Geologiczny i Instytut Budownictwa w Sofii (Bułgaria), Narodowa Rada ds. Badań w Ottawie (Kanada) i inne.
3. Działalność dydaktycznaOrganizacja procesu nauczania na Wydziale Geodezji Górniczej AGH ulegała bardzo wielu zmianom. Istotę tych zmian stanowiła konieczność dostosowania programu studiów jak i czasokresu ich trwania do wymogów przemysłu. Obecnie na Wydziale Geodezji Górniczej AGHistnieją .dwie specjalności, a to: geodezja górnicza (tylko na AGH) i geodezja inżynieryjno-przemysłowa i miejska (istnieje również na Politechnice Warszawskiej). W roku akademickim 1968/ /69 na Wydziale prowadzone są studia zarówno dzienne jak i zaoczne. Nauczanie na studiach dziennych odbywa się obecnie w oparciu o 5-letni program studiów. Absolwentom Wydziału nadawany jest tytuł magistra inżyniera geodety ze specjalnością geodezji górniczej lub geodezji in- żynieryjno-przemysłowej i miejskiej.

Wyrazem żywotności Wydziału jest ilość studiujących i kończących studia. W roku akademickim 1968/69 na pierwszy rok studiów dziennych przyjęto 102 studentów, a na pierwszy rok studiów zaocznych 34 studentów. Na wszystkich latach studiowało w tym czasie 560 studentów na studiach dziennych oraz 211 na studiach zaocznych. Dla porównania warto dodać, że w roku akademickim 1945/46 uczęszczało na wyższe studia geodezyjne w Krakowie zaledwie 49 studentów.Na Wydziale Geodezji Górniczej AGH jak i na jego poprzednikach, tj. Oddziale Geodezyjnym Wydziału Inżynierii na Wydziałach Politechnicznych AGH i Oddziale Miernictwa Górniczego na Wydziale Geologiczno-Mierniczym AGH, od 1945 r. nadano absolwentom 739 tytułów ,,magister inżynier” w tym 70 na studiach zaocznych oraz 285 tytułów „inżynier” w tym 27 na studiach zaocznych. Do grudnia 1968 r. na wszystkich wydziałach Uczelni wydano łącznie 18 107 dyplomów inżynierów i magistrów inżynierów.Specyfika dydaktyczna i naukowa Wydziału Geodezji Górniczej AGH stała się podstawą dla zorganizowania właśnie przy Wydziale Geodezji Górniczej studium podyplomowego w zakresie ochrony powierzchni przed szkodami górniczymi. Pierwsza grupa słuchaczy ukończyła studium w grudniu 1968 r.Od czerwca 1949 r. do grudnia 1957 r. działała przy Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie Komisja Weryfika- Cyjno-Egzaminacyjna dla kandydatów na stopień inżyniera · w zakresie geodezji, melioracji i miernictwa górniczego. W .wyniku przeprowadzonych egzaminów i weryfikacji kandydatów Komisja nadała łącznie 185 kandydatom stopień inżyniera, w tym 183 inżyniera geodety, przy czym stopień inżyniera geodety w zakresie geodezji górniczej uzyskało 50 osób i 2 kandydatom nadano stopień inżyniera melioracji.Pracownicy naukowi katedr geodezyjnych prowadzą lub prowadzili zajęcia dydaktyczne nie tylko na wydziałach Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, lecz także i na innych uczelniach jak: Uniwersytet Jagielloński, Politechnika Warszawska, Politechnika Krakowska, Politechnika Łódzka, Wojskowa Akademia Techniczna i Wyższa Szkoła Rolnicza w Krakowie.
4. Program uroczystości jubileuszowychRok 1969, 50 rok istnienia Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, przeżywają w sposób szczególny wszyscy pracownicy Uczelni, a także jej wychowankowie w kraju jak i rozproszeni po wszystkich prawie kontynentach. Organizatorom udało się już ustalić prawie 9000 adresów wychowanków Uczelni, a prawie 4000 odpowiedziało już na wstępne zaproszenie do wzięcia udziału w obchodach jubileuszowych. .Organizacją uroczystości jubileuszowych kieruje Komitet Obchodu 50-lecia AGH pod przewodnictwem nestora Uczelni prof, dr W. GoetlaCentralne uroczystości jubileuszowe odbędą się w dniach od 22 do 25 maja 1969 r. pod protektoratem Komitetu Honorowego, którego przewodnictwo zgodził się objąć Prezes Rady Ministrów PRL Józef Cyrankiewicz.Program obchodu 50-lecia AGH obejmuje m. in. uroczystą akademię jubileuszową, w czasie której Uczelni nadane zastanie imię Stanisława Staszica, wręczenie dyplomów doktoratów honorowych krajowym i zagranicznym przedstawicielom nauk technicznych, uczczenie 80-lecia urodzin i 60-lecia pracy naukowej prof, dr W. Goetla, a przede wszystkim Jubileuszową Sesję Naukową na temat: „Dorobek naukowy AGH na tle aktualnego stanu wiedzy w święcie”. Zagadnienia geodezyjne wraz z zagadnieniami geologicznymi i geofizycznymi przedstawione zostaną na tej Sesji w referacie prof, dr W. Goetla pt: „Osiągnięcia naukowe AGH w Krakowie w zakresie nauk o Ziemi”.Obok Sesji Naukowej podstawowym wyrazem uczczenia Jubileuszu będą Wydawnictwa Jubileuszowe AGH obejmujące 32 pozycje wydawnicze o objętości około 500 arkuszy wydawniczych. Wśród tych pozycji znajdą się m. in.: dwa zeszyty naukowe z serii geodezyjnej, monografia pt.: ,.Zastosowanie krakowianów w nauce i technice”, historia Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, bibliografia prac naukowych, a także i pamiętniki absolwentów AGH nadesłane na konkurs pt.: „Moja Uczelnia”.Z okazji Jubileuszu otwarte zostaną dwa muzea, a to: geologiczne i historii Uczelni. Zorganizowane też zostanie szereg wystaw, jak np. wystawa poświęcona rozwojowi 
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szkolnictwa technicznego w Polsce, wystawa książki technicznej, filatelistyczna, rzeźby w plenerze poświęcona Uczelni a także wystawa karykatur A. Wasilewskiego.Ze spotkań okolicznościowych o charakterze towarzyskim na wymienienie zasługują: pochód jubileuszowy, tradycyjna karczma piwna w komorach historycznej Kopalni Wielickiej oraz spotkania pracowników każdego wydziału ze swymi wychowankami a także z zaproszonymi przedstawicielami ośrodków uczelnianych i przemysłowych krajowych i zagranicznych.Z okolicznościowych inwestycji należy wymienić: podjęcie budowy Instytutu Fizyki Jądrowej, Wydziału Odlewnictwa, uczelnianej drukarni, domu socjalnego pracowników AGH oraz ośrodka wypoczynkowego w Jastrzębiej Górze.Katedry Geodezyjne AGH biorą czynny udział w pracach przygotowawczych i realizacji programu Obchodu Jubileuszu 50-lecia Uczelni.
5. ZakończeniePrzedstawiony dorobek naukowy, dydaktyczny i organizacyjny Wydziału Geodezji Górniczej AGH daje wyraz żywotności krakowskiego geodezyjnego ośrodka naukowego i stanowi podstawę dalszego jego rozwoju.

LITERATURA UZUPEŁNIAJĄCA1. Z. Kowalczyk — Rozwój Akademii Gorniczo-Hutftiezej w Krakowie, Zeszyty Naukowe AGH. Geodezja, z. 1, 1956 r.2. Z. Kowalczyk — Rozwój Wydziału Geodezji Górniczej AGH na tle 40-lecia AGH, Przegląd Geodezyjny, 1960 r., nr 43. Z. Kowalczyk — Ośrodki praktycznego szkolenia geodezyjnego, Przegląd Geodezyjny, 1960 r., nr 5 ɪ 64. Z. Kowalczyk — Działalność naukowa i dydaktyczna Wydziału Geodezji Górniczej AGH na tle zadań geodezji w rozwoju gospodarki narodowej, Zeszyty Naukowe AGH, Sesja Naukowa 1961 r.5. Μ. Milewski, Μ. Odlanicki-Poczobutt — Działalność naukowa, dydaktyczna i organizacyjna katedr geodezyjnych Wydziału Geodezji Górniczej Akademii Górniczo-Hutniczej w XX-Ieciu PRL. Zeszyty Naukowe AGH, Geodezja z. 8, 1965 r.6. B. Ney, J. Tatarczyk — O rekrutacji na I rok studiów Wydziału Geodezji Górniczej AGH w roku 1961, Przegląd Geodezyjny, 1961 r., nr 117. B. Ney, J. Tatarczyk — Analiza przebiegu i wyników nauczania wybranego rocznika studiów Wydziału Geodezji Górniczej AGH, Przegląd Geodezyjny, 1964 r., nr 58. Μ. Odlanicki - Poczobutt — Rozwój krakowskiego ośrodka wyższego szkolnictwa geodezyjnego. Zeszyty Naukowe AGH, Geodezja z. 1, 1956 r.9. Μ. Odlanicki-Poczobutt — Z działalności Wydziału Geodezji Górniczej AGH w latach 1954—1957, Zeszyty Naukowe AGH, Geodezja z. 2, 1S59 r.10. J. Siembab — Pierwszy doktorat obcokrajowca na Wydziale Geodezji Górniczej AGH, Przegląd Geodezyjny, 1964 r., nr 3

Mgr inż. ALICJA ŁUCZYŃSKA UKD 002.6.008(438):528
Działalność Branżowego Ośrodka Informacji Technicznej i Ekonomicznej Geodezji i Kartografii

Przepisy prawne regulujące działalność dokumentacyjną 
i informacyjnąUchwała Rady Ministrów nr 169 z dnia 16.V.1960 r. w sprawie organizacji informacji technicznej i ekonomicznej (Monitor Polski nr 60, poz. 284) określa podstawy organizacyjne, zakres i cel informacji. Aktem wykonawczym do uchwały 169 jest zarządzenie. Przewodniczącego Komitetu do Spraw Techniki z dnia 16.X.1961 r. w sprawie organizacji i działalności służby informacji technicznej i ekonomicznej (Monitor Polski nr 88, poz. 377), które w sposób szczegółowy precyzuje zadania ośrodków informacji naukowo- technicznej i ekonomicznej oraz określa kwalifikacje pracowników. Na podstawie tego zarządzenia Prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii wydał zarządzenie nr 19 z dnia 30.V.1962 r. w sprawie organizacji i działalności służby informacji technicznej i ekonomicznej w zakresie geodezji i kartografii w pionie GUGiK.Na mocy zarządzenia nr 19 Działowy Ośrodek Dokumentacji Naukowo-Technicznej w Instytucie Geodezji i Kartografii został Przeiksztalcony w Branżowy Ośrodek Informacji Technicznej i Ekonomicznej w zakresie geodezji i kartografii zwany BOI.
Organizacja BOIOśrodek prowadzi podwójną funkcję, a mianowicie funkcję ośrodka branżowego zakładowego. Z tytułu pełnienia funkcji ośrodka branżowego BOI dostarcza informacji przedsiębiorstwom geodezyjnym podległym Głównemu Urzędowi Geodezji i Kartografii, przedsiębiorstwom geodezyjnym podległym Ministerstwu Gospodarki Komunalnej, biurom geodezyjnym podległym Ministerstwu Rolnictwa, komórkom geodezyjnym w innych resortach oraz odbiorcom indywidualnym.BOI jest również ośrodkiem zakładowym Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii oraz Instytutu Geodezji i Kartografii.Zadania BOI wynikające z zarządzenia nr 19 Prezesa GUGiK zostały rozdzielone pomiędzy działy ośrodka w sposób następujący:

do zadań Biblioteki należy— kompletowanie, katalogowanie i klasyfikowanie księgozbioru,— prowadzenie wypożyczalni i czytelni książek,— prowadzenie wymiany publikacji z bibliotekami krajowymi i zagranicznymi.— prowadzenie i aktualizacja kartotek kart dokumentacyjnych:a) polskich kart dokumentacyjnych abonowanych w CIINTÊ,b) niemieckich kart dokumentacyjnych otrzymywanych z Internat. Dokumentation der Geodasie-Dresden (dział 528) oraz z Dokumentationsdienst (dział 65).c) kart dokumentacyjnych otrzymywanych z ITC — Delft.
do zadań Działu Informacji i Dokumentacji należy:—· analizowanie materiałów źródłowych i opracowywanie kart dokumentacyjnych,— opracowywanie i rozpowszechnianie tematycznych zestawień bibliograficznych i dokumentacyjnych,— opracowywanie referatów dokumentacyjnych z literatury krajowej i zagranicznej,— opracowywanie opisów bibliograficznych i adnotacji o recenzjach o książkach zagranicznych,— tworzenie i rozwijanie różnego rodzaju kartotek informacyjnych,— wykonywanie tłumaczeń,— sprawowanie merytorycznej opieki nad zakładowymi ośrodkami informacji technicznej i ekonomicznej,— współpraca z krajowymi i zagranicznymi ośrodkami informacji geodezyjnej.— prowadzenie prac naukowo-badawczych z dziedziny metodologii informacji naukowo-technicznej w zakresie geodezji,— rozprowadzanie opisów patentowych klasy 42c,— wykonywanie dokumentów wtórnych: mikrofilmów, fotokopii i kserokopii,
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— współdziałanie w organizowaniu wystaw, zjazdów, konferencji i odczytów;
do zadań Działu Wydawnictw należy:— opracowywanie projektów planów wydawnictw,— opracowanie redakcyjne „Prac Instytutu Geodezji1 Kartografii” i innych publikacji IGiK;— rozpowszechnianie publikacji IGiK.Zespół pracowników BOI składa się z 8 osób, z czego2 ¡pracują w bibliotece, 4 w dziale informacji i dokumentacji oraz 2 osoby w dziale wydawniczym. W skład zespołu pracowniczego BOI wchodzi 3 geodetów, w tym 1 pracownik naukowo-badawczy.Gospodarka finansowa Ośrodka opiera się na zasadach budżetowych. Wpływy i wydatki BOI preliminowane są jako część składowa preliminarza budżetowego IGiK.

Źródła informacji, dobór i gromadzenie zbiorów 
dokumentówDokumenty gromadzone w bibliotece Ośrodka dzielą się na dokumenty piśmiennicze i niepiśmiennicze. Stan księgozbioru na dzień 31.12.6 r. wynosił 11 227 woluminów wydawnictw zwartych, 5626 wydawnictw periodycznych, 1070 wy- wydawnictw (zbiorów) specjalnych.Do Biblioteki Ośrodka w roku 1968 wpłynęło 212 tytułów czasopism, w tym 72 polskich, 140 zagranicznych (27 radzieckich, 52 krajów demokracji ludowej, 61 krajów kapitalistycznych).Podstawowym kryterium doboru dokumentów jest analiza stanu posiadania biblioteki oraz plany tematyczne (roczne i wieloletnie) prac naukowo-badawczych instytutu oraz plany postępu technicznego przedsiębiorstw geodezyjnych. Podstawą źródłową doboru dokumentów są:— Nowe Książki — przegląd literacko-naukowy zawierający recenzje o wydawnictwach zwartych— Przewodnik bibliograficzny— Wykaz nowości PAN— Recenzje zawarte w czasopismach krajowych i zagranicznych— Katalogi i prospekty instytucji wydawniczych— Karty dokumentacyjne— Targi książki— Osobiste kontakty z księgarniami, Wzorcownią PAN oraz z Księgarnią Wydawnictw Importowanych.Kompletowanie księgozbioru odbywa się przez: zakup, dary i wymianę.

Systemy klasyfikowania dokumentówOśrodek IGiK, tak jak i cała polska służba informacyjna, stosuje przy klasyfikowaniu swoich dokumentów pierwotnych i pochodnych uniwersalną klasyfikację dziesiętną (UKD) jako podstawowy system klasyfikacyjny. W zakresie geodezji stosuje się symbol 528. W klasyfikowaniu jednak posiadanych dokumentów Ośrodek posługuje się również pozostałymi działami klasyfikacyjnymi UKD, a w szczególności działami 6 i 7.
Rodzaje i formy informacji opracowywanej i rozpowszech

nianej przez OśrodekOśrodek opracowuje i rozpowszechnia informację piśmienniczą i niepiśmienniczą.Formy informacji piśmienniczej Ośrodka są następujące:
— Karty dokumentacyjne i ich zbiór — kartoteka dokumentacyjna. Karty dokumentacyjne opracowywane przez Ośrodek zawierają pełny opis dokumentacyjny opracowywanego dokumentu. Układ karty dokumentacyjnej jest jednolity dla całej ogólnokrajowej sieci informacyjnej. W zakresie sporządzania kart dokumentacyjnych od l.I.br. obowiązuje norma PN-67/N-01176 (Mon. Ftol. nr 13/1968, poz. 96). Maszynopis opracowanych kart dokumentacyjnych jest przesyłany do CUNTE, który je powiela i rozsyła abonentom. Ponadto kopie maszynopisów kart dokumentacyjnych przesyłane są przez Ośrodek do wszystkich służb geodezyjnych krajów należących do RWPG oraz do Międzynarodowej Dokumentacji w Dreźnie.Karty dokumentacyjne przechowywane są w kartotece według symboli „Uniwersalnej Klasyfikacji Dziesiętnej”. Obecnie kartoteka dokumentacyjna Ośrodka zawiera około 15 000 kart dokumentacyjnych. Kartoteka wykorzystywana 

jest zarówno przez pracowników Ośrodka przy różnego rodzaju opracowaniach, jak też przez pracowników IGiK i innych użytkowników.
— Tematyczne zestawienia bibliograficzne i dokumentacyjne. Tematyczne zestawienia opracowywane są przez ośrodek przeważnie na zlecenia lub też z inicjatywy Ośrodka do poszczególnych ¡prac planowych. Zestawienia obejmują wybrane, najbardziej interesujące pozycje z piśmiennictwa krajowego i zagranicznego. Różnica pomiędzy tzb i tzd polega na tym, że tematyczne zestawienia bibliograficzne zawierają tylko opisy rejestracyjne, a tematyczne zestawienia dokumentacyjne, oprócz opisów rejestracyjnych, zawierają adnotacje treściowe.W roku 1968 opracowano w Ośrodku 19 zestawień tematycznych. Informacje na temat ciekawszych tematycznych zestawień podawane są w Informatorze IGiK. Natomiast CIINTE rejestruje wszystkie opracowane zestawienia tematyczne.
— Opracowanie referatowe. Ośrodek opracowuje referaty dokumentacyjne z literatury krajowej i zagranicznej. Referaty z artykułów zamieszczanych w „Przeglądzie Geodezyjnym” tłumaczone są na język rosyjski i przesyłane przez CIINTE do WINITI. Niektóre z tych referatów oraz inne ciekawe opracowania referatowe na temat nowych metod, urządzeń zamieszczane są w „Informatorze IGiK”.
— Bibliografia nabytków. Dział Informacji i Dokumentacji Ośrodka opracowuje bibliografię nabytków bibliotecznych, która następnie była zamieszczana w formie wykazu w „Informatorze IGiK”. Obecnie bibliografię nabytków zamieszcza się w „Express — Informacji” — miesięczniku ukazującym się od początku 1969 r.
— Przegląd bibliograficzny. Dział Informacji i Dokumentacji opracowuje bibliografie artykułów z czasopism krajowych i zagranicznych z zakresu geodezji, kartografii oraz wybranych artykułów z dziedzin innych. Bibliografia zgrupowana w działach problemowych, zgodnie z UKD, zamieszczana była w formie przeglądu bibliograficznego w „Informatorze IGiK”. Od 1969 r., podobnie jak bibliografia nabytków, zamieszczana jest w „Express Informacji”.— Przegląd dokumentacyjny, opracowywany przez Ośrodek, zawiera ciekawsze analizy dokumentacyjne z zakresu geodezji i kartografii uszeregowane również w działach problemowych zgodnie z UKD. Przegląd dokumentacyjny publikowany jest w „Przeglądzie Geodezyjnym”.
— Specjalne opracowania informacyjne. Opracowania specjalne Ośrodka przeważnie mają charakter doraźnych informacji o szczególnie ważnych zagadnieniach. Przekazywane są najczęściej w formie komunikatów informacyjnych określonym grupom odbiorców, np. kierownictwu, pracownikom naukowym itp.— Tłumaczenia. Ośrodek opracowuje tłumaczenia wybranych ciekawszych pozycji literatury zagranicznej z zakresu geodezji i kartografii. Qprocz tego dokonywane są tłumaczenia związane z potrzebami prac planowych IGiK. Tłumaczone są zarówno niektóre prace lub fragmenty prac z publikacji zagranicznych na język polski, jak również własne opracowania naukowe IGiK, np. referaty, komunikaty wysyłane za granicę, na języki obce. W roku 1968 wykonano w Ośrodku 13 tłumaczeń artykułów z czasopism zagranicznych na język polski oraz około 30 opracowań naukowych IGiK przetłumaczono na języki obce. Biblioteka Ośrodka posiada obecnie 327 tłumaczeń wykonanych w latach 1956—1968 z literatury zagranicznej.Tłumaczenia te wykonywane są przez pracowników Ośrodka, specjalistów spośród ¡pracowników IGiK lub spoza niego. Wykonane tłumaczenia zostają zgłoszone do CIINTE do zaewidencjonowania.
— Centralna kartoteka czasopism geodezyjnych. Kartoteka ta została założona w 1968 roku i prowadzona jest w układzie alfabetycznym według tytułów czasopism. Zawiera informacje o czasopismach geodezyjnych ukazujących się na kuli ziemskiej. Kartoteka jest aktualizowana na bieżąco na podstawie informacji o czasopismach geodezyjnych nadesłanych przez zagraniczne służby informacyjne geodezji. Kartoteka zawiera dane o 79 czasopismach geodezyjnych.
— Kartoteka prac naukowo-badawczych. Projekt kartoteki prac naukowo-badawczych z zakresu geodezji został opracowany w Dziale Informacji i Dokumentacji Ośrodka. Kartoteka składa się z kart dwurzędowych obrzeżnie perforowanych. Jest to kartoteka pionowa stojąca w układzie nie uporządkowanym i obsłudze częściowo zmechanizowanej.
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Zapis danych informacyjnych na kartach jest dwojaki: odkryty i zakodowany. Ośrodek planuje założenie tej kartoteki w roku bieżącym. Formy informacji niepiśmienniczej Ośrodka to przede wszystkim:
— Cotygodniowe wystawy nowości. Biblioteka Ośrodka organizuje w każdy poniedziałek i wtorek w godzinach 

9—14.30 ekspozycje nabytków.
— Odczyty fachowe organizowane są sporadycznie przezpracowników Ośrodka na wybrane tematy interesujące poszczególne grupy słuchaczy lub związane z potrzebami danego zakładu pracy. x
— Konferencje i wystawy. Ośrodek współdziała w organizowaniu konferencji i wystaw; opracowuje programy, gromadzi materiały i eksponaty, wykonuje tłumaczenia i powielanie referatów, zapewnia pomoce audiowizualne, opracowuje i rozpowszechnia materiały poikonferencyjne.
— Konsultacje i porady w zakresie metodyki i organizacji informacji udzielane były dotąd sporadycznie przez pracowników Ośrodka, ale od 1969 r. udzielane będą systematycznie, przynajmniej raz w roku, na specjalnych odprawach przedstawicieli zakładowych ośrodków informacji.
— Informacje ustne udzielane na miejscu i telefonicznie na temat piśmiennictwa z dziedziny geodezji i kartografii.

Działalność wydawnicza OśrodkaWydawane są następujące publikacje:1. Prace IGiK — ukazuje się 1 tom rocznie w 2—3 zeszytach w formacie B5 w przeciętnym nakładzie 350 egz. Druk Prac IGiK zlecany jest Państwowemu Przedsiębiorstwu Wydawnictw Kartograficznych. Wydawnictwo to zawiera prace lub fragmenty prac naukowo-badawczych wykonanych w IGiK z zakresu geodezji i kartografii. Należy zaznaczyć, że 163 egz. Prac IGiK w drodze wymiany rozsyłanych jest za granicę do krajów Europy, Azji, Ameryki 
i Australii. Prenumeratę Prac IGiK przyjmuje Księgarnia Techniczna Domu Książki, Warszawa, ul. Świętokrzyska 14.2. Rocznik astronomiczny — wychodzi (1 zeszyt) corocznie w formacie A4 i przeciętnym nakładzie 450 egz. Druk rocznika wykonuje również PPWK.

3. Informator IGiK jest dwumiesięcznikiem publikującym krótkie informacje o nowościach z zakresu geodezji, fotogrametrii i kartografii w kraju i za granicą, opracowywane przez Ośrodek, korespondencje z terenu od informatorów korespondentów, przegląd norm, patentów i pomysłów racjonalizatorskich z zakresu geodezji i kartografii oraz wybrane akty ustawodawcze i zarządzenia.Informator jest drukowany w IGiK w formacie A4 i przeciętnym nakładzie 410 egz.4. Przegląd Dokumentacyjny- Geodezji i Kartografii — dwumiesięcznik referujący, zawiera wybrane analizy dokumentacyjne z zakresu geodezji i kartografii, publikowany jest jako dodatek do miesięcznika ,Przegląd Geodezyjny”, glądzie Geodezyjnym”, zawiera opracowania i komunikaty5. Biuletyn IGiK — dwumiesięcznik drukowany w ,,Prze- IGiK o charakterze technicznym.6. Express — Informacja jest to miesięcznik ukazujący się od 1969 r. w nakładzie 410 egz. Zawiera= bibliografię nabytków biblioteki Ośrodka, przegląd bibliograficzny artykułów oraz adnotacje o recenzjach o książkach zagranicznych. Raz na rok zamieszczany jest w Express-Informacji spis czasopism krajowych i zagranicznych prenumerowanych przez Bibliotekę oraz wykaz czasopism również krajowych i zagranicznych wykorzystywanych do opracowania tego czasopisma.W niniejszym artykule omówiono w dużym skrócie działalność Branżowego Ośrodka Informacji Technicznej i Ekonomicznej Geodezji i Kartografii. Działalność ta na pewno nie jest jeszcze doskonała i dlatego Ośrodek zwraca się z prośbą do Czytelników Przeglądu Geodezyjnego, którzy są użytkownikami informacji o przesłanie swych uwag o jakości, wykorzystaniu i przydatności w pracy zawodowej wymienionych w artykule publikacji. Wszelkie uwagi krytyczne i wypowiedzi mogą wpłynąć na ulepszenie pracy Ośrodka, tak aby przekazywane za pośrednictwem tych publikacji informacje fachowe mogły lepiej spełniać swoje zadanie, tj. propagować nowości techniki i technologii z zakresu geodezji i kartografii.Ewentualne uwagi prosimy nadsyłać pod adresem: Branżowy Ośrodek Informacji Technicznej i Ekonomicznej przy IGiK — Warszawa, ul. Jasna 2/4.
STANISŁAW PACHUTA UKD 528.514.089.6

Sprawdzenie i rektyfikacja kompletów nasadek dalmierczych DNT i DNT-2

I. Pomiar długości za pomocą nasadki dalmierczejDługości boków w ciągach poligonowych należy mierzyć za pomocą nasadek dalmierczych dwukrotnie w przód i wstecz. Kąty paralaktyczne, pomierzone dla danego boku w przód i wstecz, nie powinny różnić się od siebie o więcej niż o 1/700 jego pomierzonej wielkości. W celu przyśpieszenia pomiaru kątów poziomych i podwyższenia dokładności, należy pomiar prowadzić metodą trzech statywów, zamieniając w czasie pomiaru tylko łaty i górną część teodolitu. Ten sposób pomiaru przyśpiesza wykonanie zadania (odpada bowiem ustawianie i centrowanie statywów łat i instrumentów), a błąd centrowania praktycznie równa się zeru.Przy wybieraniu punktów ciągu poligonowego należy mieć na uwadze, aby celowa nie przechodziła blisko powierzchni terenu, najlepiej byłoby, gdyby jego wysokość nad powierzchnią ziemi była mniej więcej równa wysokości instrumentu.W przypadku wystąpienia zjawiska wibracji nie można mierzyć boków dłuższych niż 200 m.Rezultaty pomiaru kątów poziomych i pionowych zapisujemy w dzienniku polowym. w którym muszą być podane również wszystkie inne dane dotyczące pomiaru, jak numery łat, temperatura powietrza oraz warunki atmosferyczne w czasie pomiaru.Przed rozpoczęciem prac polowych należy bezwarunkowo przeprowadzić Spradzenie kompletów dalmierczych, 

bowiem wskutek nieostrożnego obchodzenia się ze sprzętem lub złych warunków transportu mogą być naruszone stale ustalone fabrycznie, które podane są w metryce przyrządu.Sprawdzenie nasadki musi być przeprowadzone tym teodolitem, którym będzie się prowadzić pomiar. Siatkę nitek tego teodolitu należy zamienić na dwupryzmat, a na okular lunety należy założyć diafragmę szczelinową (patrz artykuł w Przeglądzie Geodezyjnym nr 8/1968, str. 325).W celu założenia pryzmatu należy wykonać następujące czynności:— odkręcić ochraniacz śrub korekcyjnych siatki krzyża nitek lunety teodolitu.— odkręcić cztery śruby łączące część okularową z obudową lunety,— odkręcić zaciśnięty pierścień oprawy siatki krzyża nitek,— zwolnić śrubki utrzymujące siatkę krzyża nitek, a następnie wyjąć ją i na jej miejsce wstawić dwupryzmat. Po wykonaniu tych czynności przystępujemy do sprawdzenia stałych nasadki i łat.
II. Sprawdzenie nasadki dalmierczej1. Krawędź rozdzielcza (łamiąca) dwupryzmatu (rys. 8 z artykułu w PG nr 8/1968) powinna być prostopadłą do osi pionowej instrumentu. W celu sprawdzenia tego warunku poziomujemy teodolit na statywie i naprowadzamy Ιο
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netę krawędzią łamiącą dwupryzmatu (która zastępuje nitkę poziomą krzyża nitkowego) na ostro rysujący się punkt dowolnego przedmiotu. Następnie, obracając alidadę teodolitu za pomocą śruby leniwej, spraλvdzamy, czy wycelowany punkt nie schodzi z krawędzi dwupryzmatu. Rektyfikację wykonujemy obracając całą część okularową po zwolnieniu śrub łączących ją z resztą korpusu lunety.2. Sprawdzenie wielkości błędu kolimacyjnego lunety teodolitu i wyznaczenie miejsca zera koła pionowego. W wyniku zmiany siatki nitek krzyża może nastąpić zmiana osi celowej lunety, a w związku z tym może powstać błąd ko- Iimacyjny lunety i może zmienić się miejsce zera koła pionowego. Rektyfikację tych błędów przeprowadzamy znanymi sposobami, stosowanymi przy rektyfikacji teodolitu.3. Szczelina diafragmy okularu powinna być równoległa do krawędzi dwupryzmatu. Szerokość szczeliny nie może przekroczyć 0,75 mm. Jeżeli te warunki nie są spełnione, będą powstawać (za pomocą kompensatora) dodatkowe obrazy. Jeśli przez obrót diafragmy te dodatkowe obrazy nie znikną, świadczy to o tym, że szczelina diafragmy jest za szeroka i przekracza dopuszczalne rozmiary. Należy więc bądź skorygować szerokość szczeliny, bądź wymienić diafragmę.4. Kreski skali mikroskopu i skali dalmierczej powinny być wyraźne i widoczne, bez wpływu zjawiska paralaksy. Ostrość obrazów kresek skali mikroskopu można powiększyć za pomocą okularu mikroskopu, a ostrość obrazu skali dalmierczej przez przesunięcie całego wyciągu okularowego w obudowie mikroskopu. W tym przypadku należy zwolnić zaciskające śrubki łączące wyciąg okularowy z tubusem mikroskopu, a następnie — przesuwając wyciąg okularowy — doprowadzić do otrzymania ostrego obrazu skali dalmierczej. Przy przesunięciu oka nie może powstawać zjawisko paralaksy między skalą mikroskopu a skalą dalmierczą. Należy także mieć na uwadze, aby była zachowana równoległość między kreskami obu skal.5. Obraz jednej działki skali dalmierczej powinien odpowiadać 10 działkom skali mikroskopu. Niespełnienie tego warunku nosi nazWę runu. Błąd runu nie powinien przekraczać 1 2∕4 wielkości działki skali mikroskopu. Usunięcie błędu runu może nastąpić przez przesunięcie obiektywu mikroskopu. W tym celu należy zdjąć z lunetki mikroskopu przykrywkę i zwolnić śrubę Unieruchomiaj ącą oprawę obiektywu w lunetce. Przy rektyfikacji runu, może nastąpić zmniejszenie ostrości obrazu skali dalmierczej, którą w tym przypadku należy poprawić. Sprawdzenie błędu runu należy przeprowadzić na całej długości skali dalmierczej.6. Sprawdzenie położenia obrazów marek łaty w pionie. Po wycelowaniu lunetą na łatę dalmierczą obydwa obrazy marek, podzielone krawędziami dwupryzmatu, nie mogą być przesunięte jeden względem drugiego w pionie. Dopuszcza się pewne rozciągnięcie wysokości obrazu, nie przekraczające jednak średnicy rury łaty. Skurczenie obrazów jest niedopuszczalne, w przypadku pomiaru większych odległości spowoduje zbytnie zmniejszenie się obrazów marek.

1. Oś Iibeli pudełkowej łaty powinna być równoległa do osi spodarki łaty dalmierczej. Sprawdzenia dokonujemy znanym sposobem: ustawiamy łatę wzdłuż śrub ustawczych spodarki i doprowadzamy libelę do górowania. Następnie obracamy łatę 0 180 0 i obserwujemy zachowanie sią bańki Iibeli. Jeśli wychyliła się z górowania, wówczas połowę wielkości wychylenia usuwamy śrubkami ustawczymi spodarki a drugą połowę — śrubami rektyfikacyjnymi Iibeli.2. Płaszczyzna kolimacyjna wizjera powinna być prostopadła do płaszczyzny wyznaczonej przez osie marek celowniczych. W celu dokonania sprawdzenia na stanowisku tym należy wyznaczyć (za pomocą teodolitu) kąt prosty, zaznaczając ramiona tego kąta w terenie, w odległości 40—50 m od Wierzchołka kąta.

Rozregulowanie prawidłowości odtwarzania marek w pionie można poprawić podniesieniem lub opuszczeniem soczewek kompensatora wraz z oprawą. Przesunięcie to może powstać na skutek wypadnięcia podkładek znajdujących się w szczelinach między soczewką a ich oprawką.W celu uregulowania tej niesprawności konieczne jest przesunięcie kompensatora w kierunku góra-dół dotąd, dopóki nie nastąpi wyrównanie obrazów łaty w pionie.Tę rektyfikację można przeprowadzić tylko w laboratorium i to przez doświadczonych mechaników.
ΠΙ. Sprawdzenie łaty dalmierczej

Na wyznaczonych dwu punktach ustawiamy statywy z markami celowniczymi, następnie na miejsce teodolitu ustawiamy łatę dalmierczą i obracając nią w spodarce celujemy poprzez górne krawędzie płaszczyzn marek łaty wzdłuż wyznaczonego poprzednio jednego ramienia kąta prostego. Jeśli teraz nitka pionowa wizjera przechodzi przez oś marki celowniczej, ustawionej na drugim ramieniu kąta, warunek jest spełniony.W przypadku niespełnienia tego warunku należy przeprowadzić rektyfikację, naprowadzając na dany kierunek nić pionową wizjera, po uprzednim zwolnieniu 2 śrub •oprawy utrzymującej wizjer.
IV. Wyznaczenie współczynnika K nasadki dalmierczejDokładność pomiaru odległości za pomocą nasadki mierczej zależy przede Wlszystkim od:a) dokładności pomiaru kąta paralaktycznego ß,b) dokładności wyznaczenia współczynnika K nasadki mierczej.Pozostałe składniki wzoru na określenie długościD = jj + C⅛,+ ⅛αto jest C, ⅛t, ⅛a mogą być określone z wystarczającą dokładnością i nie będą mieć znacznego wpływu na dokładność mierzonego odcinka. W tym celu, aby mieć pojęcie 0 wielkości błędu powstałego przy mierzeniu odległości nasadką, możemy przyjąć:
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TrKigdzie: — błąd średni pomierzonego boku— błąd średni współczynnika K nasadki— błąd średni pomierzonego kąta paralaktycznego.Błąd względny boku będzie zatem:
(6)Z wzoru (6) wynika, że błąd względny pomierzonego boku jest zależny od błędów względnych wyznaczenia współczynnika K i pomierzonego kąta paralaktycznego β.Niedokładne określenie współczynnika K powoduje powstanie błędu systematycznego przy określaniu długości odcinka nasadką dalmierczą. Jeśli wyliczona wartość K jest mniejsza od właściwej, to pomierzona odległość za pomocą nasadki będzie zmniejszona i na odwrót przy wartości K większej od prawdziwej, otrzymana długość z pomiaru z nasadką będzie zwiększona. Jak widać z tego, współczynnik K jest wielkością proporcjonalną, pokazującą skalę, w jakiej pomierzono długości odcinków. Zmusza nas to do tego, by po pomiarze wyznaczać dokładnie wartość współczynnika K nasadki, a uzyskane z pomiaru wyniki poprawić.W celu określenia wartości współczynnika K nasadki zakładamy w terenie równym bazę (rys. 1) z kilku przęsłami:

Rys. 1d,, d2, ⅛ ... ltd. Odcinki te mierzymy bardzo dokładnie taśmą stalową ze wskaźnikami, zakładając, że błąd względny pomiaru nie może być większy od 1/5000.W celu zredukowania na poziom, niwelujemy końce poszczególnych odcinków założonej bazy. Po dokonaniu pomiaru bazy określamy długości przęseł za pomocą nasadki dal-



mierczej, pamiętając, aby pomiar został dokonany w dogodnych warunkach (dobra widoczność, jednakowa temperatura itp.).W ten sposób otrzymamy dla każdego przęsła d bazy pomierzony kąt paralaktyczny β i kąt nachylenia a osi celowej lunety. Z wzoru (1) otrzymamy:K=(D-C-⅛,+ ⅛α)∙0 (7)W tym wyrażeniu poprawka ‰t — jak nam wiadomo — jest proporcjonalna do różnicy temperatur t — to, gdzie za to przyjęto temperaturę, w jakiej określono współczynnik K nasadki. Przy określeniu współczynnika K należy pamiętać, że gdy t = to, to poprawka na temperaturę we wzorze (7) będzie równa zero, a sam wzór przyjmie postać:
K = (D — C+δ∏a)∙β (8)Posługując się tym wzorem będzie można, na podstawie każdego przęsła bazy, określić wartość współczynnika K dla danego kompletu dalmierczego.Dla określenia współczynnika K z wystarczającą dokładnością, należy ustawić na jednym końcu założonej bazy teodolit z nasadką dalmierczą, a obie łaty dalmiercze ustawić kolejno na końcach każdego z siedmiu założonych przęseł (rys. 2).Kąty paralaktyczne mierzy się w 6 seriach, przy czym dopuszczalna odchyłka między seriami nie może przekraczać 0,15 podziału. Dla każdego przęsła mierzymy również kąty nachylenia. Z kolei przenosimy teodolit na drugi koniec bazy i przystępujemy do pomiaru poszczególnych odcinków bazy w odwrotnej kolejności (rys. 2).

Tym sposobem dla obu par marek współczynnik został wyznaczony za pomocą liczb pięciocyfrowych. Współczynniki K, uzyskane na podstawie pomiaru różnych odcinków bazy, sprowadzamy do średniej wartości oddzielnie dla marek zewnętrznych i wewnętrznych każdej łaty, następnie, zgodnie z teorią błędów, przeprowadzamy ocenę dokładności średnich wartości współczynnika K.Sredni błąd τ∏κ oblicztmego współczynnika K obliczamy według wzoru:
mκ=±j∕ (10)

gdzie:
V — błędy pozorne,
n — ilość określeń współczynnika.Sredni błąd Mk — wartości współczynnika K, obliczonego jako średnia arytmetyczna ze wszystkich wartości K, obliczymy z wzoru:

Mk (11)
Następnie określimy błąd względny Mk

K obliczonej średniej wartości współczynnika K nasadki, który nie powinien być większy niż 1/4000.
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Pomiar 2-giRys. 2

Wartość współczynnika K dalmierza należy określać przynajmniej trzy razy w roku, to jest przed rozpoczęciem sezonu prac pomiarowych, w okresie wykonywania pomiarów oraz po zakończeniu prac polowych.Kontrolne wyznaczenie współczynnika K jest konieczne ze względu na upewnienie się o jego stałości.Jeżeli łata uległa jakimkolwiek uszkodzeniom i zachodzi prawdopodobieństwo przesunięcia marek celowniczych, należy bezwzględnie wyznaczyć współczynnik K od nowa.
Przy pierwszym pomiarze odcinki: 80 m, 100 m i 120 m mierzymy za pomocą marek wewnętrznych łaty, a odcinki 220 m, 240 m i 360 m — za pomocą marek zewnętrznych. Przy pomiarze w kierunku przeciwnym mierzymy za pomocą marek wewnętrznych odcinki 100 m, 120 m i 140 m, natomiast odcinki 240 m, 260 m, 280 m i 360 m — za pomocą marek zewnętrznych. Tak więc za pomocą marek wewnętrznych będzie pomierzone 6 odcinków, a za pomocą marek zewnętrznych — 8 odcinków bazy.Ze względu na to, że warunki zewnętrzne znacznie wpływają na dokładność dokonywanych pomiarów, wyznaczenie współczynnika K zaleca się dokonać dwukrotnie według podanego programu. Dlatego drugi pomiar (tam i z powrotem) najlepiej jest wykonać następnego dnia. Współczynnik K zostanie wyznaczony na podstawie marek wewnętrznych 12-krotnie, a na podstawie marek zewnętrz.- nych — 16-krotnie. W czasie pomiaru każdego odcinka bazy należy zmierzyć temperatury powietrza, z których średnią wartość bierzemy do obliczenia współczynnika K.Współczynnik K powinien być wyznaczony przez tego obserwatora, który będzie później prowadził pomiar za pomocą nasadki, gdyż w ten sposób z wartości współczynnika K zostanie wyeliminowany wpływ błędów osobistych obserwatora.

Na podstawie wzoru (7) widać, że wielkość Współczynnika K zależy również od temperatury łaty. Przy wzroście temperatury będzie wzrastać długość jej bazy b, a to z kolei będzie wpływać na zwiększenie wartości współczynnika 
K. Dlatego, przed określeniem współczynnika K z dwóch pomiarów, należy sprowadzić je do średniej temperatury. Oznaczając wartość współczynnika K przy temperaturze to przez Ko, a przy temperaturze t przez Kt, na podstawie wzoru (9) otrzymamy: (12)

(13)W tych wzorach przez b∙, i b∣ oznaczono długość bazy między markami łaty w temperaturze to i t w stopniach.Z fizyki wiadomo, że
∣>l = b0 + b0μ(t- to) (14)gdzie u — współczynnik rozszerzalności liniowej rury łaty dalmierczej. Podstawiając wartości bt z równania (14) do równania (13), otrzymamy:Według wzoru (?)można wyliczyć przybliżone wartości współczynnika K na podstawie marek wewnętrznych i zewnętrznych łaty dal- mierezej. (Tu należy nadmienić, że wzór (5) z artykułu w PG nr 8'1968 str. 327 został zniekształcony i powinien mieć formę podaną obecnie we wzorze (9)).Na podstawie marek zewnętrznych będzie:1,018 m 206265'

K =--------------------------------- 21 000
10'Na podstawie marek wewnętrznych będzie:0,550 m 206265' p*ll  300

Podstawiając tu wartość (12) będziemy mieć:
K, = Kt + Ko (t-t0)Kf=K0 {I+z*(t-⅛)}  (15)Według wzoru (15) obliczymy wartość współczynnika nasadki K w temperaturze tβ, którą należy doprowadzić do temperatury t i tylko według niej porównać współczynniki otrzymane z dwóch pomiarów w polu. Odchyłka między drugim a pierwszym obliczeniem współczynnika nie ∏)θfc0 przekraczać 1/4000 jego wielkości,
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ANDRZEJ KRYŃSKI UKD 528.024.4(624)
0 niwelacji trygonometrycznej w Sudanie

IZagadnienie niwelacji trygonometrycznej, która w naszych warunkach ma często charakter operacji uzupełniającej, posiada zupełnie inne znaczenie w krajach rozwijających się, o dużych i trudno dostępnych powierzchniach. Znaczenie to urasta do roli kapitalnego na olbrzymich obszarach nowo powstałych organizmów państwowych, na przykład na terenach Afryki. Tak właśnie jest w Sudanie, którego powierzchnia wynosi około 2,5 miliona kilometrów kwadratowych, a więc przeszło osiem razy więcej od powierzchni Polski. Pomimo dobrej organizacji tamtejszego urzędu pomiarów i dość intensywnie prowadzonych od pewnego czasu prac nad niwelacją precyzyjną, przez długie jeszcze lata nie bedzie mogło być mowy o istnieniu w tym kraju jakiejś sieci niwelacji państwowej w pojęciu naszych instrukcji technicznych. Jest to zupełnie zrozumiałe. Najdłuższe nawet ciągi niwelacyjne giną w bezmiarze pustyń i stepów, pozostawiając setki tysięcy kilometrów kwadratowych bez osnowy wysokościowej.Podobnie ma się rzecz z łańcuchami triangulaeji państwowej, której generalny projekt jest systematycznie realizowany, poczynając od 1960 roku. Projekt ten przewiduje układ ciągów czworoboków geodezyjnych w kierunkach południkowych i równoleżnikowych, w odstępach około 2 °. Jest to schemat triangulacji I rzędu, pomyślany i wykonywany z dużym rozmachem, ale i on w zestawieniu z ogromem kraju daleki jest od zapewnienia mu słabego choćby zagęszczenia na całym terytorium. Trzeba zdać sobie sprawę, że „oczka” pomiędzy łańcuchami czworoboków wynoszą przeciętnie po 40 000 km*,  co odpowiada mniej więcej naszym dwóm województwom. Zageszczenie tych oczek łańcuchami, bądź sieciami Dowierzchniowymi niższych rzędów jest na razie tylko fragmentaryczne i długo jeszcze takim pozostanie.W tych warunkach określenie wysokości każdego punktu triangulacyjnego staje się sprawą pierwszorzędnej wagi. Jeżeli uświadomimy sobie, że linie ciągów niwelacji precyzyjnej na ogół nie pokrywają się z łańcuchami triangulacji, to łatwo zdamy sobie sprawę, że dzięki określeniu wysokości wszystkich punktów triangulacyjnych ogólna ilość punktów Zaniwelowanych na terenie Sudanu, czy innego podobnego kraju co najmniej podwaja sie. Określenie wysokości punktów triangulacyjnych następuje drogą niwelacji trygonometrycznej. Jest rzeczą oczywistą, że dokładność tak wyznaczonych wysokości nie może się równać z dokładnością reperów niwelacyjnych, niemniej jednak Dunktv te są wykorzystywane do całego szeregu celów, takich jak określenie wysokości poszczególnych szczytów górskich. wyznaczanie współrzędnych „z” dla zdieć lotniczych, ustalanie ogólnych form rzeźby terenu w obrębie łańcuchów triangulacyjnych i w ich otoczeniu, wyznaczanie, działów wodnych, opracowywanie wstępnych projektów irygacyjnych itp.
ΠNiwelacja trygonometryczna w naszym pojęciu, a także w rozumieniu instrukcji amerykańskich jest w zasadzie tą samą operacja pomiaru kątów pionowych, 'którą przeprowadza sie w Sudanie jednocześnie z triangulacją. Obowia- zbiąca w tym kraju instrukcja amerykańska precyzuje, że „obustronne obserwacje odległości zenitalnej muszą być Przeprowadzone ze wszystkich stanowisk obserwacyjnych. Trzy wyznaczenia mają być wykonane na każdy mierzony cel: każde z nich ma polega?na dwóch nacelowaniach przy dwóch położeniach lunety. Jeżeli poszczególne wyznaczenia mieszczą sie w CTanicach 10 sekund, dodatkowe Obserwacie sa zbędne. Jeżeli nie — należy wykonać obserwacje dodatkowe aż do otrzymania wymaganej zgodności. Luneta musi być obracana między kolejnymi nacelowaniami na danv nunkt po to, aby zapewnić odrębną i niezależna wartość każdego pomiaru. Obserwacje powinny być wykonywane miedzy godziną 12 a 16. ponieważ w tvm czasie refrakcia jest najmniejsza i najbardziej stała. Gdy obserwacje nie moga bvć wszystkie wykonane w tym czasie (na Drzyklad z Dowodu zamglenia jednego z kierunków lub zlej pracy helotropisty), wówczas kąty pionowe na stanowiska opusz

czone mogą być pomierzone w ciągu nocy na światło sztuczne. W takim wypadku pożądane jest jednoczesne wykonanie (w nocy) obserwacji na jedno przynajmniej stanowisko, spośród tych, które były już zaobserwowane w dzień. Obserwacje kątów pionowych w innych godzinach niż wyżej wskazane-mogą być robione tylko wówczas, gdy istnieje możliwość częstego dowiązywania pomiarów do reperów niwelacyjnych; obserwacje muszą być wtedy tylko dwustronne i wykonywane o tej samej porze dnia w obu kierunkach. Dowiązania do reperów powinny mieć miejsce przy każdej nadarzającej się okazji, nie rzadziej jednak niż co trzeci czworobok.”Tyle amerykańska instrukcja. Jak widać nie odbiega ona zbytnio od naszych wymagań i określa szczegółowo warunki, w jakich niwelacja trygonometryczna może i powinna być wykonywana, aby zapewnić możliwie największą dokładność końcowych wyników.Nie trudno się domyśleć, że zalecenie, by jednocześnie z nocnymi obserwacjami kątów pionowych były wykonywane po raz drugi także i pomiary katów już zaobserwowanych w ciągu popołudnia, ma na celu obliczanie i wprowadzenie poprawki do obserwacji nocnych. Teoretycznie miałoby to więc wyglądać następująco.Jeżeli oznaczymy przez ZAd odległość zenitalną zmierzoną na punkt A w ciągu dnia, a przez Za∏ — tę samą odległość -zmierzoną w nocy, zaś przez Zgn — odległość zenitalną zmierzoną na punkt B w nocy, to wówczas:ZBj = ZB„ + (Z Ad — Za„) powinno być właściwą odległością zenitalną na punkt B, taką jaka zostałaby uzyskana z pomiaru dziennego.Kilkakrotnie jednak miałem możność przekonać się, że jest to tylko teoria, przynajmniej w warunkach afrykańskich. Różnica ZAd — Za„ dochodziła istotnie nawet do kilku minut, ale poprawienie o nią wartości Zb„ ani razu nie dało takiej wartości Zsrf, którą można by było wprowadzić do dalszych obliczeń. Różnice w refrakcji wzdłuż dwóch kierunków odległych o-d siebie choćby tylko o 30 o były tak znaczne, że żadne tego rodzaju -poprawki przez analogię nie dawały pozytywnych wyników. W rezultacie jeżeli nie udawało mi się zaobserwować któregoś kierunku we właściwej porze popołudniowej, trzeba było albo czekać do następnego dnia i próbować znowu albo też zrezygnować z tego kierunku i wykluczyć go z końcowych obliczeń. Zresztą wypadki takie zdarzały się bardzo rzadko.Z drugiego zezwolenia instrukcji — możliwości wykonywania obserwacji katów pionowych w innych godzinach niż 12—16, pod warunkiem wykonywania ich dwustronnie o tej samej porze dnia, również nie można było praktycznie korzystać. Byłem jedynym obserwatorem w terenie, a wiec oczywiście nie mogłem wykonywać Obserwacii jednego dría o tej samej godzinie z dwóch punktów odległych od siebie o kilkadziesiąt kilometrów. Wykonanie natomiast obserwacji drugostronnej w tym samym czasie, ale w tydzień lub dwa tygodnie później, nie dawało materiału, z którego można by następnie obliczyć prawdziwa odległość zenitalną z -wyeliminowaniem refrakcji. Pozostawała jedyna możliwość -prowadzenia niwelacji trygonometrycznej na sieciach triangulacyjnych — osobnego wchodzenia na góry w godzinach natjwiekszego upału i wykonywania pomiarów wtedy, gdy refrakcja była istotnie zarazem i najmniejsza i najbardziej stała.
ΓΠPrzytoczone powyżej fragmenty instrukcji świadczą o tym, że warunki, w -jakich niwelacja trygonometryczna powinna sie odbywać, są przedstawione bardzo ściśle. O Pe jednak instrukcje amerykańskie precyzują bardzo szczegółowo wymagania dokładnościowe stawiane wvnikom samveh pomiarów triangulacyjnych, takim jak maksymalne -i średnie niezamknięcie trójkątów, suma odwrotności mocv figur determinująca ich ilość miedzy bazami, dokładności pomiarów baz, zamknięcia boków, wolne wyrazy równań bazowych itp., o tyle dla niwelacji trygonometrycznej żadnych togo rodzaju wymagań -przejściowych, ani nawet końcowych nie podano. Jedyne zastrzeżenie to przytoczona wyżej granicą 10” rozbieżności jednego zestawu obserwacji oraz ogól- 
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ne zalecenie, aby do reperów niwelacyjnych dowiązywać się możliwie często, a w każdym razie nie rzadziej niż co trzy czworoboki.Dowiązywanie się ,,możliwie często”, to oczywiście w warunkach sudańskich brzmiało jak zwykły frazes, a już polecenie, aby to dowiązanie nie było rzadsze, niż co trzy czworoboki, było czymś absolutnie nierealnym. Według założeń projektowych pierwszy łańcuch, z którego zakładaniem wyruszałem w teren, miał zawierać około 30 czworoboków, najbliższe zaś dowiązanie do reperu niwelacyjnego mogło mieć miejsce gdzieś w okolicy dwudziestego z kolei czworoboku, licząc od początku pomiaru. W pierwszym sezonie przewidziano do zaobserwowania 10 czworoboków i nie było w ogóle szans na jakiekolwiek sprawdzenie pomiarów wysokościowych. Należało więc wypracować samemu jakieś kryteria, które pozwoliłyby na ocenę tej pracy zarówno w czasie jej trwania jak i po jej przerwaniu przy końcu sezonu.O bieżącej kontroli wyników pomiarów wysokościowych trudno było coś powiedzieć. Istniała wprawdzie niepisana zasada, że przy obliczaniu wysokości danego stanowiska z dwóch lub więcej kierunków, odchylenie poszczególnych wysokości od Sredniei ważonej nie powinno przekraczać ilości metrów równej cyfrze dziesiątków kilometrów między stanowiskami. Nie można tego jednak nazwać kontrolą bieżąca, a zresztą kryterium to było bardzo orientacyjne i nie ooarte na żadnej analizie matematycznej. Ponadto trudno je było zastosować do warunków triangulacji I rzędu w Sudanie, gdzie długość boku niejednokrotnie dochodziła do 60 km, a nawet je przekraczała.Te właśnie długości boków, czvli inaczej mówiąc odległości miedzy stanowiskami nowodowały zasadniczą różnicę miedzy niwelacją trygonometryczna w powszechnie przyjętym poieciu a tą praca, którą trzeba było wykonać w Sudanie. Pomijajac już fakt, że w Sudanie była to operacja zasadnicza, a nie pomocnicza, należało brać nod uwagę, że wszystkie wzory i warunki technicznie ustalone zarówno w naszych, jak i amerykańskich instrukcjach odnoszą sie do odlesłości wielokrotnie mniej szvch niż te odległości, z którymi miałem tu do czynienia. Tak na przykład instrukcja Dolska w ogóle określa, że długość celowych nie powinna nrzekraczać 8 km, dostosowując w ten sŋosob te wielkość do długości boku naszej triangulacji wypełniającej. O możliwości wykorzystania wzorów tei instrukcji Drzy odległościach siedem lub osiem razy większych będzie mowa za chwile. NaiDierw trzeba było znaleźć jakiś sposób na bieżącą kontrolę prac wykonywanych w terenie.Z pewna pomocą przychodziła tu instrukcja amerykańska, podająca w tej sprawie taką wskazówkę:„Przybliżone sprawdzenie może być dokonane w następujący sposób: po zredukowaniu obserwacji o wartość t — Cnoprawka ze względu na wysokość instrumentu i celu) należy pomnożyć długość linii w kilometrach, wzdłuż której wykonane były obserwacje, przez liczbę 0,46. Wynik tego mnożenia powinien być bardzo zbliżony do ilości minut, o która suma dwóch obustronnie wyznaczonych odległości Zenitalnych odbiega od 180 °. Jeżeli różnica między tymi wielkościami wynosi mniei więcej jedną minutę, wskazuje to na błąd w obserwacji lub w obliczeniach, bądź też na szczególne jakieś warunki refrakcji.Wyjaśniając to na przykładzie:Z1 — odległość zenitalna z punktu A na upnkt BZ2 — odległość zenitalna z punktu B na punkt A

88o40'10,9,91024'18,8'Suma Z1 + Z5Z14- Z5 — 180“
AB = I = 10,931 km×0,46 180o04'29,7*4,30' = 4,5*5,00różnica R = (Zl + Z2-180) - 0,461 = 4,5' - 5,0 = -0,5'Nie zastanawiając się na razie nad znaczeniem i pochodzeniem „magicznej” liczby 0,46, zastosowałem oowyźszy sprawdzian do wyników swoich pomiarów. Rezultaty nie były zachęcające: w dziesięciu figurach, które pomierzyłem w czasie pierwszego sezonu, wyznaczone były dwustronnie odległości zenitalne wzdłuż siedemdziesięciu jeden kierunków. Poniższa tablica przedstawia wyniki sprawdzenia przez 0,46. (Tablica 1).Oprócz dość nieprzyjemnego stwierdzenia, że różnice R = (Z, + Z2—180°) — 0,46 I tylko w 38 wypadkach na 71 nie przekraczają 1 minuty, co stanowi zaledwie 53,5l∙∕o dopuszczalnych według instrukcji wyników, bliższa analizą ta

Tablica 1

Nr 
kol. 1 km 1-0,46

z1+z,- 
-180° R Nr 

kol. 1 km 1-0,46 Z1+zs-
-180° R

1 37 17,1 18,8 + 1,7 37 47 21,4 23,0 +1,6
2 31 14,4 15,0 +0,6 38 31 14,2 14,9 + 0,7
3 29 13,4 14,9 + 1,7 39 42 19,2 20,0 +0,8
4 40 18,4 19,8 + 1,6 40 31 14,4 15,0 +0,6
5 24 10,9 11,9 + 1,0 41 30 13,8 14,1 +0,3
6 20 9,0 9,5 + 0,5 42 49 22,5 23,5 +1,0
7 34 15,5 17,1 + 1,6 43 37 16,7 17,7 + 0,8
8 29 13,5 15,2 + 1,7 44 29 13,4 14,7 + 1,3
9 23 10,5 11,2 +0,7 45 18 8,4 8,8 + 0,4

10 33 15,2 16,7 + 1,5 46 33 15,2 16,7 + 1,5
11 41 18,6 20,6 + 2,0 47 4 1,8 2,0 + 0,2
12 29 13,4 14,1 + 0,7 48 15 6,9 7,7 + 0,8
13 43 19,7 21,4 + 1,4 49 13 5,9 6,2 +0,3
14 34 15,7 17,0 + 1,3 50 12 5,5 6,0 + 0,5
15 50 22,9 23,8 +0,9 51 11 5,0 5,8 + 0,8
16 45 20,5 21,3 +0,8 52 43 19,8 21,0 + 1,2
17 57 26,2 27,7 + 1,5 53 17 7,7 8,3 +0,6
18 42 19,4 20,3 +0,9 54 29 13,3 14,4 +1,1
19 29 13,3 13,9 +0,6 55 18 8,4 9,4 + 1,0
20 50 22,8 23,5 +0,7 56 34 15,6 16,3 +0,7
21 51 23,2 24,2 +1,0 57 33 15,4 16,2 +0,8
22 41 19,0 19,6 + 0,6 58 25 11,6 12,3 +0,7
23 61 28,1 29,2 + 1,1 59 53 24,6 25,9 + 1,3
24 36 16,4 17,1 + 0,7 60 11 5,3 5,8 +0,5
25 54 24,8 26,0 + 1,2 61 23 10,7 11,6 +0,9
26 42 19,1 19,8 +0,7 62 17 7,8 8,8 +1,0
27 16 7,4 7,7 +0,3 63 35 16,0 18,4 +2,4
28 24 10,6 11,5 +0,9 64 47 21,5 22,5 +1,0
29 41 19,0 20,0 +1,0 65 30 13,8 14,6 + 0,8
30 58 26,5 27,8 + 1,3 66 48 22,2 23,4 + 1,2
31 39 18,1 19,2 +1,1 67 23 10,7 11,5 + 0,8
32 31 14,0 14,7 + 0,7 68 33 15,0 17,0 + 2,0
33 28 12,9 13,2 +0,3 69 36 16,8 18,3 + 1,5
34 33 15,0 15,9 +0,9 70 30 13,6 14,8 + 1.2
35 41 19,0 19,9 +0,9 71 22 10,0 11,3 +1,3
36 33 15,3 15,9 +0,6

blicy 1 doprowadziła do następujących ciekawych stwierdzeń:1. Przeciętna długość linii, wzdłuż których osiągnięto wyniki R < Γ, wynosi 28,5 km, podczas gdy przeciętna długość linii, wzdłuż których różnice R przekraczały wartość 1 minuty, wynosi około 39 km, a więc przeszło 10 km więcej;2. Najniższe wartości R uzyskiwane były przy najkrótszych liniach wchodzących w skład siatki bazowej (na przykład pozycja nr 45 :1 = 18 km, R = 0,4; pozycja nr 47: I = 4 km. R = 0,2; pozycja nr 49; I = 13 km, R = 0,3 itd.);3. Wszystkie bez wyjątku wartości R są jednego, znaku, w tym wypadku dodatnie przy przyjętym systemie znakowania.Powyższe wnioski skłoniły do bliższego zajęcia się liczbą 0,46 podaną jako współczynnik dla przemnażania długości linii. Pierwsze dwa nie tylko potwierdziły ogólnie znaną prawdę, że wzdłuż krótszych linii niwelacja trygonometryczna jest dokładniejsza niż wzdłuż długich, ale również nasunęły myśli, że współczynnik 0,46 i różnica R < Γ mogą być dobrym sprawdzianem dla krótkich odległości a mogą nimi wcale nie być dla długich.Ciekawszy jednak był trzeci wniosek. Nie mogło być dziełem przypadku, że wszystkie różnice R posiadały ten sam znak. Nigdzie w instrukcji nie można było znaleźć bliższych danych co do współczynnika 0,46, a moje własne dociekania nie doprowadziły do żadnego matematycznego uzasadnienia tego sprawdzianu. Przeprowadzone rozmowy
7. eeodetami amerykańskimi, z którymi zetknąłem się w Sudańskim Urzędzie Pomiarów, potwierdziły moje przypuszczenia, że liczba 0,46 była czysto empiryczną, wypo- środkowaną z wielu obserwacji wykonywanych w Stanach Zjednoczonych. Ponieważ w instrukcji amerykańskiej podany był przykład obliczenia wysokości metodą niwelacji trygonometrycznej, obejmujący wyznaczenie ośmiu punktów z ogólnej ilości 21 obustronnych obserwacji, postanowiłem przede wszystkim sprawdzić, jak do tych amerykańskich pomiarów Dasuie podany przez Amerykanów sprawdzian mnożenia długości linii przez 0,46. Otrzymałem następujące wyniki: (tablica 2)Analiza wyników tablicy 2 nasunęła następujące wnioski:1. Aczkolwiek procent wartości R < Γ jest tu znacznie wyższy (71,4#(n), to jednak pozostałe blisko 30o∕o wyznaczeń, dla których R < Γ zostało również bez zastrzeżeń przyjęte do końcowych obliczeń, z czego wynika, że cały ten sprawdzian nawet przez samych autorów instrukcji traktowany jest z dużą tolerancją i najwidoczniej uważany za orientacyjny;2. Wyższy procent wartości R < Γ może być spowodowany przede wszystkim mniejszą długością linii; w obserwa·.
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Tabliea ¿

Nr 
kol. 1 km 1 · 0,46 Λ+z1- 

-180 R Nr 
kol. 1 km 1 · 0,46 z1+z1- 

-180 B

1 20 9,3 10,4 +1.1 12 23 10,7 11,6 +0,9
2 20 9,2 10,2 +1,0 13 6 3,0 3,9 +0,9
3 22 9,7 10,6 +0,9 14 19 8,5 9,0 +0,5
4 28 12,9 14,0 +1,1 15 14 6,5 7,9 +1,4
5 12 5,4 5,9 +0,5 16 15 6,7 7,2 + 0,5
6 15 7,0 7,5 + 0,5 17 9 4,2 4,1 —0,1
7 15 7,1 7,9 -0,8 18 13 5,8 5,9 +0,1
8 16 7,6 ÷8,0 +0,4 19 10 4,7 4,7 0,0
9 16 7,4 8,0 +0,6 20 11 5,2 6,3 + 1.1

10
11

18
23

8,3
10,4

9,6
11,0

+ 1,3 
+0,6

21 8 3,7 4,5 +0,8

cjach amerykańskich przeciętna wartość 1 wynosi 16 km, podczas gdy w moich sudańskich obserwacjach wynosi ona 33,3 km;3. Podobnie jak w obserwacjach sudańskich, wszystkie wartości R są dodatnie, z wyjątkiem pozycji nr 19, gdzie R = O oraz pozycji nr 17, gd¿e R wynosi —0,1; R zmienia więc znak tylko w jednym wypadku, a i wówczas jego wartość absolutna jest minimalna.Było to więc jeszcze raz potwierdzenie, że współczynnik 0,46 jest przede wszystkim dobrym sprawdzianem dla linii krótszych, a ponadto teraz już zupełnie wyraźnie narzucała się myśl, że gdyby współczynnik ten zastąpić jakimś innym, to wyniki byłyby lepsze, nie tylko dla moich obserwacji wykonanych w Sudanie, ale również i dla obserwacji amerykańskich przytoczonych w instrukcji. Jeżeli bowiem zero ma być idealną wartością dla R, to inne wartości powinny się rozkładać mniej więcej symetrycznie po obu jego stronach, a nie znajdować się wszystkie i to w obu grupach obserwacji — wyłącznie po stronie dodatniej.Wyniki obu tabel naniesione na diagram dały obraz następujący (rys. 1).

Wykres na rys. 1 z całą wyrazistością potwierdził wzrokowo poprzednie przypuszczenia, a ponadto wykazał jeszcze jeden fakt, który mógł napełnić optymizmem: oto w grupie punktów odpowiadających tym długościom linii, w granicach których wykonywane były obserwacje amerykańskie (a więc mniej więcej do 25 km), moje punkty sudańskie tworzyły grupę bardziej zwartą i położoną bliżej zera niż punkty amerykańskie. Większe wartości R dotyczyły takich długości linii, gdzie już amerykańskich obserwacji nie było.Właściwie wszystkie powyższe stwierdzenia były już zupełnie wystarczające, aby nabrać zaufania do tych obserwacji, wykonanych na tak dużych odległościach i w tak specjalnych warunkach. Nadal jednak intrygująca była sprawa empirycznego współczynnika 0,46 i możliwości dobrania dla niego wartości bardziej odpowiedniej dla warunków afrykańskich, a jak się należało spodziewać również i dla amerykańskich — przynajmniej dla tej części USA, w której wykonywane były przytoczone w instrukcji obserwacje.Zacząłem więc przemnażać wszystkie wielkości 1 kolejno przez 0,47, 0,48, 0,49, 0,50. Za każdym przemnożeniem wyniki poprawiały się: różnice R zmniejszały swoje wartości bezwzględne, a ich wartości względne układały się coraz Symetryczniej po obu stronach osi zerowej. Przy mnożeniu przez 0,47 i 0,43 przeważały jeszcze wartości dodatnie R, przy 0,50 — zaczęły przeważać wartości ujemne. Optymalnym współczynnikiem okazała się więc liczba 0,49.

Nie przytaczając tu już wyników cyfrowych, ujętych w formę tablic, ograniczymy się do ich przedstawienia w postaci wykresu, który można porównać z wykresem sporządzonym poprzednio dla współczynnika 0,46. Jak widać z tego nowego diagramu (rys. 2), wartości wszystkich różnic R

(z wyjątkiem jednej )mieszczą się w granicach —1’ i +1, a więc spełniają warunek podany w instrukcji jako sprawdzian obserwacji polowych. Ilość R o wartościach ujemnych równa jest mniej więcej ilaści R o wartościach dodatnich. Stwierdzenia te dotyczą zarówno obserwacji wykonanych w Sudanie jak i amerykańskich, z tym, że w dalszym ciągu najbliżej osi zerowej grupują się punkty obserwacji sudańskich, wykonanych wzdłuż linii nie przekraczających 25 km długości.Na podstawie tych wyników można już było uznać poszczególne poczęty obserwacji polowych za całkowicie zadowalające. Obserwacje niwelacji trygonometrycznej, wykonane w latach następnych w różnych miejscach olbrzymiego terytorium Sudanu, potwierdziły w całej pełni słuszność stosowania współczynnika 0,49, który w wyniku przedyskutowania raz jeszcze z dyrekcją Urzędu Pomiarów Sudanu został wprowadzony na stałe do sudańskiej instrukcji technicznej. IVNależało teraz z kolei przejść do dalszych analiz wyników pomiarów wysokościowych. Jak wspomniano, w instrukcji amerykańskiej nie figurowały żadne kryteria, według których można by było przeprowadzić jakiekolwiek kontrole. W naszej instrukcji o triangulacji wypełniającej i zagęszczającej z 1957 r. podany jest następujący wzór na dopuszczalny błąd wyznaczenia *wysokości  punktu z n dwustronnych kierunków:
√ [w] 

n(n —1) = ± 0,25 m±Wzór ten nie mógł oczywiście znaleźć zastosowania w wypadku niwelacji trygonometrycznej wykonywanej w Sudanie. Został on przyjęty dla naszej triangulacji wypełniającej, dla której długość boku nie przekracza w zasadzie 8 km. Sam wzór nie zawiera w sobie żadnego elementu liniowego, jest więc niezależny od długości boków, wzdłuż których wykonywane były pomiary kątów pionowych. Ponieważ jednocześnie instrukcja polska w zasadzie nie pozwala stosować dłuższych celowych niż 8 km, podając jednocześnie, że przy wzroście długości celowej następuje szybki spadek dokładności wyznaczenia przewyższeń — było jasne, że pomiary wykonywane przy celowych wielokrotnie dłuższych, niż to zakłada nasza instrukcja, nie mogą być podporządkowane temu wzorowi.Trzeba więc było znaleźć taki wzór, który uwzględniałby długość celowej jako czynnik określający wymaganą dokładność. W polskiej instrukcji jest podany taki wzór, dotyczy on dopuszczalnego błędu zamknięcia figur między punktami niwelacji trygonometrycznej i przedstawia się następująco:
gdzie — - jest odwrotnością wagi poszczególnego elementu wchodzącego w skład figury.
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Samą wagę P oblicza się według wzoru100gdzie 1 jest odległością w kilometrach.I ten jednak wzór w naszej instrukcji pomyślany jest przede ,wszystkim dla długości celowych nie przekraczających 10 km. Najlepszym tego dowodem jest podana na str. 119 instrukcji tabela wag i ich odwrotność, kończąca się na wartości I = 10 km, której odpowiadają wartości1
P = 1,00 i — = 1,00. Zagadnienie sprowadzało się do zbadania, czy wzór ten można ekstrapolować na długości wielokrotnie większe, przekraczające 60 km. Przystąpiłem więc do obliczania faktycznych zamknięć pierwszych dziesięciu figur i porównywania ich z błędami maksymalnymi według ekstrapolowanego wzoru na Mf max.Dla ułatwienia czytelnikowi zorientowania się w układzie figur omawianego łańcucha triangulacji I rzędu po- daje się poniżej schematyczny rysunek tego łańcucha (rys. 3).

ta>⅛ ɑisiarv Oietiel Dor Oietei

Pomiary postępowały od wschodu ku zachodowi, czyli od prawej do lewej strony. Punkty Dżebel el Kuleit i Dże- bel Umm Szugeira, należące do poprzednio założonej ,triangulacji wzdłuż południka 30°, stały się punktami nawiązania zarówno poziomego, jak i wysokościowego dla nowego łańcucha. Wychodząc od nich, wysokości punktów następnych w każdym czworoboku obliczane były z dwóch bądź z trzech stanowisk o wysokościach wyznaczonych poprzednio. Długościami 1 w rozumieniu podawanych wyżej sprawdzianów i wzorów były zawsze boki lub przekątne czworoboku. W bardziej skomplikowanych figurach, jak na przykład figura VI, były nimi również inne połączenia między punktami triangulacyjnymi. Cztery punkty nie opisane w figurze IX należą do siatki bazowej, która nie jest tu wykreślona dla przejrzystości rysunku, ɪ)
TaUica 3

Nr 
P- Mfmox F Nr 

P- ilJmex F Nr 
P- ʌʃf max F Nr 

P- mf max F

1 2,7 0,6 27 3,8 2,1 53 1,1 0,2 79 2,3 0,7
2 2,8 2,0 28 4,0 0,2 54 1,2 0,1 80 2,5 1,2
3 2,6 0,4 29 3,9 0,8 55 1,1 0,3 81 2,1 0,9
4 2,8 1,8 30 4,0 2,9 56 2,4 0,7 82 3,0 1,7
5 2,7 0,2 31 3,2 2,0 57 2,2 0,2 83 2,9 2,0
6 2,5 0,5 32 3,8 0,4 58 3,3 1,3 84 3,3 0,2
7 2,3 θ,4 33 2,4 0,5 59 2,3 0,9 85 2,4 0,4
8 2,2 1,4 34 2,2 0,4 60 3,5 2,0 86 3,2 0,0
9 2,5 1,5 35 2,5 0,8 61 1,6 0,2 87 2,6 0,9

10 2,4 1,9 36 3,0 0,1 62 2,3 0,7 88 3,1 0,7
11 2,8 0,4 37 2,6 0,4 63 2,1 0,3 89 3,1 0,3
12 2,8 1,8 38 3,1 0,4 64 2,1 0,4 90 2,0 0,5
13 3,0 0,8 39 4,1 1.4 65 3,1 0,3 91 3,4 0,5
14 3,2 2,2 40 3,7 1,4 66 3,5 1,0 92 3,6 1,0
15 3,0 0,4 41 3,5 2,4 67 3,2 1,0 93 3,5 1,1
16 4,0 0,2 42 3,6 2,8 68 1,8 0,3 94 3,7 0,5
17 3,8 1,2 43 3,2 0,8 69 1,4 0,8 95 3,8 0,7
18 3,9 1,0 44 3,0 0,6 70 1,6 0,6 96 3,1 0,8
19 3,6 0,0 45 3,1 0,0 71 2,5 1,4 97 3,8 0,6
20 3,8 1,2 46 3,4 0,2 72 2,7 0,1 98 3.7 o,ι
21 3,8 1,1 47 3,2 0,6 73 2,9 0,3 99 2,3 0,1
22 4,0 0,1 48 2,5 2,2 74 3,3 0,5 100 2,6 o,ι
23 3,7 0,9 49 2,3 0,5 75 2,3 0,5 101 2,4 0,8
24 4,4 1,9 50 1,2 0,4 76 2,3 0,9 102 2,5 0,8
25
26

3,8
4,0

2,0
2,7

51
52

2,5
0,9

1,3
0,1

77
78

1,5
1,9

0,2
0,3

103 2,5 0,7

ɪ) Siatka ta była w terenie całkowicie pomierzona (obserwacje kątów poziomych i pionowych), nie została jednak wykorzystana dla rozwinięcia bazy, ponieważ w całym tym łańcuchu wszystkie bazy zostały pomierzone w następnym roku geodimetrcm, bezpośrednio na bokach.

Jako figury podlegające sprawdzeniu brałem po kolei w każdym prostym czworoboku najpierw wszystkie cztery trójkąty, a następnie obwód zewnętrzny. Dla każdej linii obliczałem odwrotność wagi bez względu na jej długość. Chcialem przede wszystkim sprawdzić, czy faktyczne zamknięcia moich figur mieszczą się w granicach tak ekstrapolowanego błędu na Mf max. Było to zwłaszcza ważne wobec stwierdzenia podanego w instrukcji, że dokładność wyznaczenia przewyższeń spada bardzo szybko ze wzrostem długości linii ponad pewną przyjętą granicę.Dla przykładu podaje się obliczenia wykonane dla pierwszego czworoboku. Dżebel Kuleit, Dżebel Szugeira, El Sugur i Umm Gula: (rys. 4a, 4b, 4c, 4d, 4e).
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F = + 0,6

Obliczając w ten sam sposób Mf max oraz F dla wszystkich 10 figur, otrzymałem następujące wyniki (dla lepszej przejrzystości wielkości Mf max i F podane są z dokładnością do decymetrów; przy wielkościach F uwzględniono oczywiście tylko ich wartości bezwzględne):Tablica 3, uwzględniająca wszystkie możliwe figury zamknięte, wchodzące w skład tej części łańcucha, wykazała, że wszystkie niezamknięcia mieszczą się w granicach błędu obliczonego z ekstrapolacji wzoru podanego w polskiej instrukcji. Bardzo nieliczne tylko wartości F zbliżały się do maksymalnej granicy Mf max. Można było z tego wyciągnąć podwójny wniosek:
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pSxGɪ-------- = 5,7 pGS
UmmGulla Dzebel Umm Szugeira

UhSiG = - 4∙3JΛcs = -18,3-22,6
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Rys. 4d
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AhSk= - 8∙3 Rys. 4e-30,o^⅛Sa +3MF = + 0,2

Sagur -8,3 Dżebel el Kuleit

-29,2-

I 
<=»

i +31,1

I c∖j

-31,2-

— wzór Mf max na dopuszczalne niezamknięcia figury między punktami niwelacji trygonometrycznej może być stosowany dla dowolnie długich celowych;— dokładność wyznaczania przewyższeń przy wzroście długości celowej nie spada w jakiś gwałtowny i nie dający się uchwycić sposób, lecz przeciwnie — zmiany jej podlegają pewnym prawom, jej spadek można przewidzieć i obliczyć, a przy dobrym sprzęcie i przy starannych obserwacjach — wybitnie zmniejszyć. Rozszerza to znacznie możliwość stosowania niwelacji trygonometrycznej, tam zwłaszcza, gdzie, jak to wspomniano na samym początku, musi ona wielokrotnie i na długo jeszcze grać rolę jedynej osnowy wysokościowej na równi z niwelacją geometryczną.W celu bardziej obrazowej kontroli poprzednich wniosków przedstawione zostały wartości zawarte w tablicy 3 w postaci graficznej, za pomocą dwóch krzywych: jednej odpowiadającej maksymalnym niezamknięciom według wzoru Mf max kolejnych figur łańcucha, drugiej — przedstawiającej faktyczne niezamknięcia, uzyskane z obserwacji. Rysunek obu krzywych (rys. 5) wskazuje, że:— krzywa F przebiega przez cały czas poniżej krzywej 
Mf max (co wynika w Oczywisty sposób z wartości stabelo- wanych),— aczkolwiek trudno mówić o równoległym przebiegu obu krzywych, co byłoby kryterium poprawności stosowania wzoru Mf max tylko przy idealnych warunkach i przy idealnie wykonywanych obserwacjach, to jednak pomimo szeregu odchyleń przebieg krzywej F jest podobny w swym ogólnym charakterze do przebiegu krzywej Mf raax. Można było z tego wysnuć wniosek, że zarówno obserwacje, jak i sprawdzający je wzór są właściwe.Wynik końcowy niwelacji trygonometrycznej, wykonanej na punktach całego omawianego łańcucha I rzędu, w pełni potwierdził wnioski z przeprowadzonych tu analiz oraz stosowane kryteria; gdy w następnym roku można było wreszcie dokonać pod miastem El Faszer dowiązania do reperu niwelacji precyzyjnej — różnica wysokości na punkcie dowiązania wyniosła tylko 13 cm, po przebyciu 21 czworoboków wzdłuż odległości ponad 500 km.Następnie dowiązanie około 250 km dalej na zachód, a także prace wykonywane na innych łańcuchach trian gulacyjnych w latach następnych potwierdziły celowość takiego prowadzenia kontroli obserwacji oraz pewność uzyskiwania na tej bazie dobrych wyników końcowych.
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Mgr inż. STANISŁAW NAPORA, mgr inż. TADEUSZ LIPIEC UKD 528.45:528.936
Aktualizacja mapy miasta i zasobów składnicNa obszarach miast istnieje obecnie duże zapotrzebowanie na mapy w skalach 1: 500 i 1:250 11 : 2UU) o pełnej treści. Tereny miejskie posiadają w większości pokrycie mapą zasadniczą w skali i ; 1000 powstałą w różnych Okresacn ostatnich 20 lat, nie spełniającą w zasadzie żądania zleceniodawców co do treści i skali. Paragraf 49 instrukcji B-IX mówi, że gay dla danego obszaru istnieją zarysy pomiarowe i szkice połowę z poprzednich pomiarów, to przed przystąpieniem do pomiaru uzupełniającego wykonawca obowiązany jest sporządzić szkic podstawowy.Po Qokonaniu wywiadu, szkic podstawowy należy uzupełnić stwierdzonymi zmianami w zakresie sytuacji, osnowy pomiarowej i granic . Natomiast na podstawie posiadanego przez służóę geodezyjną rozeznania odnośnie wartości technicznej materiałów dotyczących określonego terenu często wynika, że nie odpowiadają one wymogom pod względem treści i dokładności dla zrealizowania zamówienia, a zmiany przekraczają 50% — Instrukcja B-IX nie mówi, że w takich przypadkach nie należy uwzględnić § 49. Analogiczna sytuacja istnieje przy wykonywaniu prac związanych z opracowaniem map tras ulic i placów miejskicn, co Qo których wymienione instrukcje MGK nakładają specjalne wymagania. Przed rozpoczęciem tego rodzaju prac istnieje różnica zdań w przedmiocie wykonywania pomiarów uzupełniających i wykorzystywania materiałów geodezyjnych.Oczywiście nie można pomijać słuszności wykorzystywania istniejących materiałów geodezyjnych (mając na uwadze względy ekonomiczne opracowań geodezyjnych), należy jednak rozważyć możliwości odstępstwa od instrukcji w uzasadnionych (bardzo często występujących) przypadkach oraz potrzebę opracowania nowej instrukcji technicznej, która w sposób pełniejszy z przystosowaniem do obecnych wymogów ujęłaby omawiane zagadnienia.

Mapy i dokumenty geodezyjno-kartograficzne podlegające 
aktualizacjiInstrukcja B-IX § 3 wyszczególnia dokumenty geodezyjno-kartograficzne podlegające aktualizacji. Ujęcie to jest niepełne, stan obecnych składnic jest bogatszy i bardziej złożony niż w latach pięćdziesiątych, w związku z tym aktualizowanie wszystkich dokumentów geodezyjnych jest fizycznie niemożliwe. Mając- powyższy wzgląd na uwadze, wydaje się potrzebne „wybranie” z zasobu geodezyjno-kartograficznego najwartościowszych materiałów i zakwalifikowanie ich do bieżącej i okresowej aktualizacji. Materiałami (dokumentami) takimi w naszym rozumieniu były:1. Mapy zasadnicze miasta. Pod tym pojęciem rozumiemy zespół map sytuacyjnych bądź sytuacyjno-wysokościowych w skalach 1:500 i 1:1000 w układzie miejskim (sekcyjnym), o dokładności i treści przystosowanej do ogólnych potrzeb, oraz mapy tras ulic i placów miejskich z inwentaryzacją lub bez inwentaryzacji urządzeń podziemnych, w skalach 1:250 (1:200) lub 1:100.2. Mapy ewidencji gruntów w skalach 1:1000, 1:2000 łącznie z częścią opisową.3. Mapy sytuacyjne i sytuacyjno-wysokościowe w skalach 1:5000 i 1:10 000.4. Operaty pomiarowe zakwalifikowane do aktualizowania w wyniku przeprowadzonej oceny technicznej oraz tak zwane „zarysy szkiców polowych”.5. Osnowy geodezyjne poziome i pionowe.Stan wymienionych materiałów nie jest technicznie najlepszy i wskazane byłoby przeanalizować potrzebę ich odnowienia i dokonać oceny technicznej ich wartości pod kątem ekonomicznym i technicznym.W świetle nowych doświadczeń pilna stała się sprawa opracowania techniczno-ekonomicznego kryterium użyteczności map i wykorzystania map.Materiał kartograficzno-geodezyjny nagromadzony w składnicach wykazuje niejednolitą jakość poziomu i tendencję do dalszego jego spadku. Konieczna staje się potrzeba podniesienia poziomu graficznego, uczytelnienia rysunku z uwzględnieniem estetyki mapy, unowocześnienia i przystosowania do możliwości pomniejszenia i powiększenia 

znaków konwencjonalnych wraz ze zwiększeniem ich liczby z uwagi na duże braki. Instrukcja GUGiK D-II „Znaki umowne i zasady opisywania map inżynieryjno-gospodar- czych” nie jest przepisem określającym pełny zakres treści mapy zasadniczej, bowiem zgodnie ze swym tytułem określa treść map inżynieryjno-gospodarczych będących mapami pochodnymi mapy zasadniczej.Instrukcja znaków umownych jest sprawą bardzo istotną, umożliwi ona bowiem w sposób jednolity opracowanie graficzne treści mapy.
Względy techniczno-ekonomiczne dyktujące potrzebę 

aktualizacji zasobu geodezyjno-kartograficznegoZ przeprowadzonego przykładowo, faktycznego rozeznania wartości zasobu geodezyjno-kartograficznego miasta o powierzchni około 10 000 hektarów, wynika, że wynosi ona w przybliżeniu 33 miliony złotych (Tablica 1).Otrzymana wartość jest zbyt niska i przy przeprowadzeniu*  ściślejszego rozeznania wzrosłaby do większej sumy.Nieutrzymanie w stanie aktualnym nagromadzonych materiałów a potrzebnych na co dzień gospodarce narodowej, prowadzi w konsekwencji do nieodwracalnych strat. Sprawa ta dotyczy nie tylko zasobów przechowywanych w składnicach geodezji miejskiej, ale również map i operatów przechowywanych w składnicach powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych.Dlatego też względy ekonomiczne i techniczne upoważniają do postawienia zagadnienia aktualizacji map i operatów jako jednego z pierwszoplanowych, czekającego na bezzwłoczne rozwiązanie.Nie mniej ważne jest zagadnienie aktualizacji osów geodezyjnych zarówno poziomych jak i pionowych — triangu- Iacji Poligonizacji i niewelacji. W związku bowiem z rozbudową uzbrojenia podziemnego ulic, ciągłą przebudową nawierzchni i realizacji nowych rozwiązań arterii komunikacyjnych, będących wynikiem rozwoju motoryzacji i komunikacji miejskiej, zniszczeniu ulega poważna ilość punktów.
Aktualizacja operatów pomiarowychIstniejące operaty techniczne z reguły nie były i nadal nie są aktualizowane. Wykorzystuje się je dla podjęcia danych liczbowych przy różnego rodzaju opracowaniach geodezyjno-kartograficznych, wynikających z potrzeb gospodarki miejskiej. Z uwagi na częste korzystanie z nich stopniowo niszczą się i po kilku lub kilkunastu latach, praktycznie rzecz biorąc, nie nadają się do dalszego użytku. Wyszukiwanie danych liczbowych jest utrudnione z uwagi na często małą ich przejrzystość< jakość wykonania. Sporządzenie szkicu ,podstawowego z takich operatów jest dla wykonawcy trudnym i bardzo niewdzięcznym zadaniem.Wydaje się słuszne i możliwe zastąpienie wszystkich operatów pomiarowych opracowaniem kartograficznym w skali 1 : 500 lub 1: 250 z danymi liczbowymi — w formie zarysów.Najpraktyczniejszym formatem dla takiego zarysu byłby format A-3, ale możliwy jest również format A-2 lub A-l. Zarys sporządzony w układzie jednostkowym lub sekcyjnym zawierałby wszystkie dane liczbowe i prawne dotyczące zagospodarowania i władania, czyli byłby wiernym wtórnikiem operatu w formie kartograficznej. Uprościłoby to w sposób zasadniczy aktualizację operatów, którymi byłyby po prostń zarysy. Zarys lub jego kopia służyłby również jako szkic podstawowy przy pomiarach uzupełniających. Aktualizacja operatów polegałaby na prostej czynności wprowadzenia wyników pomiaru uzupełniającego na zarys. Omówione zarysy można by sporządzić na wtórnikach mapy zasadniczej w skali 1:500 dla terenów zabudowanych, a w skali 1:1000 dla terenów rolniczo-leśnych. Dla operatów powstałych w wyniku pomiaru tras i inwentaryzacji urządzeń podziemnych zarys mógłby być wykonany na wtórniku trasy w skalach 1:250 lub 1:200. Wydaje się, że „przetworzenie” operatów pomiarowych na zarysy i utrzymanie ich w ciągłej aktualności uprości w sposób zasadniczy omawiane zagadnienie, dając jednocześnie możliwość przejrzystego i systematycznego prowadzenia aktualizacji bieżącej i okresowej operatów, którymi byłyby zarysy.
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Aktualizacja mapMapę zasadniczą miasta, a nierzadko i jej pochodne, kartowano na planszach aluminiowych pokrytych papierem kreślarskim. Nie zawsze do tego celu używane były koordy- natografy precyzyjne. Oryginały map wykreślane były tuszem, a na ich podstawie sporządzano matryce metodami ręcznymi lub bardzo rzadko Chemigraficznymi.Również mapy opracowywane metodami klasycznymi z uwagi na długi technologiczny proces ich wykonania dezaktualizują się już w trakcie ich wykonywania. Jest jasne i oczywiste, że opracowanie kartograficzne i aktualizacja map miejskich nie nadąża (w sposób widoczny) za szybkim i dynamicznym tempem urbanizacji i rozwojem przemysłu. Sprawa nienadążania dotyczy nie tylko technologicznych metod i sposobów opracowania, ale i aktualizacji bieżącej map. Metody kartograficzne i reprodukcyjne stosowane za granicą wyprzedzają metody stosowane u nas. Kartografia światowa zawdzięcza szybki rozwój zaangażowaniu nowoczesnej techniki zarówno w dziedzinie prac związanych z pomiarem w terenie, opracowaniem mapy jak i procesem /jej wydania.W ostatnich latach obserwuje się znaczny postęp mechanizacji w dziedzinie wykonywania wtórników map o wysokiej jakości jej grafiki i dużym stopniu wierności z oryginałem.Do mechanizacji opracowań kartograficznych skonstruowano w Polsce koordynatograf automatyczny KART-I, sprzężony z maszyną elektronową GEO-I do obliczeń geodezyjnych. Jednakże tempo wdrażania zdobyczy technicznych do STxirzgdzania i wydawania map jest nadal bardzo powolne. W zagadnieniu aktualizacji map miejskich należy wyróżnić część kameralną i połową.
Aktualizacja kameralnaW wyniku prac miejskiej służby geodezyjnej, związanych z działalnością administracyjną, dokonywaniem pomiarów inwentaryzacyjnych, realizacyjnych, obsługą inwestycji miejskich i inną, gromadzi się w składnicach geodezyjnych materiał w postaci danych liczbowych, prawnych i innych. Materiały te powinny być wykorzystane dla kameralnego aktualizowana zasobu geodezyjno-kartograficznego. Sposoby i metody aktualizacji powinna cechować prostota, szybkość i taniość.Otóż aktualizację rozpocząć należy od mapy zasadniczej w skali 1:500, obejmującej tereny zabudowane i w skali 1:1000, obejmującej tereny o małym zainwestowaniu.Na mapę zasadniczą należy wnieść zmiany w ołówku, za pomocą koordynatografu, likwidując wcześniej nieaktualną treść przez chemiczne zmycie lub mechaniczne usunięcie. Wniesioną zmianę w ołówku wykreślamy tuszem czarnym w przypadku, gdy podłożem mapy jest plansza aluminiowa, lub stosując metodę grawiury pozytywowej, gdy podłożem mapy jest tworzywo sztuczne, na przykład astralon.

Tablica 1, Orientacyjna warlojf zasobu geodezyjno-kartograficznego
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Mapa zasadnicza 1 : 1000 i mapa 
ewidencji gruntów z częścią 
opisową ha 1 850 10 000 18 500

Mapa tras ulic z inwentaryzacją 
urządzeń km 40 000 65 2 600

Osnouy geodezyjne, triangulacja, 
poligonizacja i niwelacja

Wg kosztów fakty cznych '3 500

Mapa zasadnicza w skali 1 : 500 
oprać, kart, i pomiar uzupeł
niający lia 850 4 000 3 400

Pomiar wysokościowy (tachy- 
metria) ha 350 10 000 3 500

Mapa svtuacvjno-wysokościo- 
wa 1 : 5000 il : 10 000 ha 30 10 000 300

Tnne mapy sytuacyjno-wysoko- 
ściowe w różnych skalach ha I 200 1000 1 200

Ogółem przybliżona wartość zasobu 33 000 '

Zmiany wprowadzone na Pierworysie i na diapozytywie w skali większej przenosimy mechanicznie lub fotomecha- nicznie na pierworys i diapozytyw mapy w skalach mniejszych po uprzednim zlikwidowaniu na nich nieaktualnej treści. Do przenoszenia, z jednoczesnym przeskalowaniem. notrzebny jest sprzęt stosowany przy metodach reprodukcji kartograficznej.Wynika z tego, że stosowanie zmechanizowanych i ekonomicznych sposobów aktualizowania man pociąga za sobą potrzebę posiadania pracowni kartograficzno-reprodukcyj- nej.Dobre wyniki daje prowadzenie aktualizacji przy zastosowaniu tak zwanej mapy dyżurnej w postaci wtórnika mapy zasadniczej o tej samej kartometryczności, otrzymanej drogą reprodukcji kartograficznej. Najpraktyczniejszą wydaje sie być mapa dyżurna w kolorze sepii, tak zwana sepioko- pia, uzyskana jako wtórnik pierworysu mapy zasadniczej snorządzony stykowo przez negatyw refleksowy metodą że- lochromową.Zastosowanie kopii seniowej na planszy aluminiowej daje możliwość łatwego Odfotografowania rysunku w kolorze se- piowym na drodze refleksu i fotografii. Na tak sporządzoną mapę dyżurna, można wnosić (posługując Siekoordynatogra- fem) wszystkie zmiany zachodzące w terenie, a następnie przenosić metodami reprodukcji kartograficznej na inne many w skalach mniejszych.Mapa dyżurna, na której rejestrowałoby sie zmiany, spełniałaby rolę roboczego pierworysu o tej samej wartości kartometrycznei, daiacego możliwość przenoszenia zmian na inne mapy zakwalifikowane do aktualizacji. Jednym z najistotniejszych mankamentów stosowania mapy dyżurnej jest to, że tworzy się jeszcze jedną mapę w zestawie man miejskich, którą należy aktualizować.Aktualizacja map tras ulic, sporządzonych w większości w układzie „jednostkowym”, powinna być prowadzona równolegle z mapa zasadnicza w układzie sekcyjnym.Rozważania te są niepełne i dyskusyjne, ale zagadnienie jest otwarte i czeka na rozwiązanie.
Aktualizacja połowa (pomiary uzupełniające)Instrukcja B-IX w rozdziale II podaje zakres prac, które należy wykonać przed rozpoczęciem pomiaru uzupełniającego i w trakcie jego wykonania. Jak iuż wspomniano w jednym z rozdziałów, podejmowanie danych i ocena materiałów na podstawie istniejących operatów jest trudna.Wvdaje sie. że dla uproszczenia oceny technicznej materiałów przed każdym rozpoczęciem roboty. każdv dokument geodezyjny należy zaopatrzyć w krótka charakterystykę w postaci metryki umieszczonej bezpośrednio na nim. Charakterystykę poszczególnych dokumentów powinno sie sporządzić równolegle z przeprowadzeniem ocenv jakości i wartości ekonomiczno-technicznej całego zasobu. Wydaie się również, że przetworzenie operatów pomiarowych na formę kartograficzną w nostaci zarysów, czvli sporządzenie z nich wtórników, na których w sposób graficzny, liczbowy i opisowy przedstawiony bvłby obraz terenu łącznie ze stanem władania — usystematyzowałoby, uprościło i urealniło cały szereg czynności przy aktualizacji.Pomiar uzupełniający w terenie po odszukaniu, wznowieniu lub założeniu osnowy geodezyjnej ograniczyłby sie do terenowej aktualizacji wtórnika zarvsu lub bezpośrednio jego oryginału, spełniającego rolę szkicu podstawowego.Uzupełniony zarys zawierałby wszystkie wyniki pomiaru uzupełniającego do aktualizacji map.Pomiary uzupełniające na gruncie powinno się wykonywać przy użyciu sprzętu mechanizującego procesy technologiczne eliminując taśmę i szpilki. Bardzo dobre efekty uzyskuje się wykonując pomiary uzupełniające w terenie przy użyciu autoredukcyjnego instrumentu BRT-006 firmy Zeiss i nanośnika biegunowego do prac kartograficznych powszechnie obecnie dostępnego.Przy opracowywaniu metod i sposobów pomiarów uzupełniających dla bieżącej i okresowej aktualizacji map należy w pełni uwzględnić metody fotogrametrii lotniczej i naziemnej. Fotogrametrii jedno- jak i dwuobrazowej, z uwagi na ich ekonomiczność. możliwość całkowitego mechanizo- wania procesów technologicznych i dokładności nie odbiegającej w zasadzie od metod klasycznych. W chwili obecnej wysuwają się jednak dwie zasadnicze wady tej metody: drogi i niedostępny do powszechnego użytku sprzęt, a także sprawy zabezpieczenia materiałów otrzymanych w wyniku jej zastosowania,



Program bieżącej i okresowej aktualizacji polowej 
i kameralnejRealizacja bieżącej i okresowej aktualizacji zasobu geo- dezyjno-kartografcznego jest dla miejskiej służby geodezyjnej zadaniem nieokreślonym końcowymi terminami, a więc nieokreślonym w czasie. Ten charakterystyczny i istotny element zadania przesądza o potrzebie szczegółowego rozpracowania dotyczącego samej organizacji.Rekonstrukcja i rozbudowa miasta narzuca podział na rejony o dużym, średnim i małym zainwestowaniu, lub z punktu widzenia aktualizacji na rejony: o dużych, średnich i małych zmianach sytuacji i konfiguracji.Rejony o dużym zainwestowaniu i jednocześnie o dużych zmianach lokalizują się w strefie budownictwa mieszkalnego, komunalnego i przemysłowego.Rejony o średnim zainwestowaniu, średnich zmianach zlokalizowane są w strefie budownictwa jednorodzinnego spółdzielczego i prywatnego.Rejony o małym zainwestowaniu zlokalizowane są w strefie rolniczo-leśnej i ogrodniczo-warzywniczej.Ta rejonizacja inwestowania miejskiego, a więc jednocześnie zmian, kierunkuje w zasadniczy sposób intensyw

ność działalności służb geodezyjnych w poszczególnych rejonach w zakresie prac aktualizacyjnych.Dlatego też program aktualizacji powinien być opracowany w oparciu o zatwierdzony i realizowany plan zagospodarowania miasta, jak również o dobrą znajomość miasta.Kartograficzny obraz opracowanego programu z wydzieleniem rejonów zainwestowania miejskiego proponuje się sporządzić na kopii mapy miasta w skali 1 :5000 lub 1 : 10 000, lub 1 : 20 000, w zależności od jego wielkości., Można by również w takim programie ustalić, że aktualizacji bieżącej będą podlegać tylko rejony o dużym zainwestowaniu (zmianach). Natcmiast tereny o średnim i małym zainwestowaniu (średnich i małych zmianach) będą podlegać aktualizacji okresowej. Lub inaczej — aktualizacji bieżącej podlegać będą rejony o dużym i średnim zainwestowaniu (średnich i dużych zmianach), natomiast aktualizacji okresowej podlegać będą tereny o małym zainwestowaniu (zmianach).Opracowanie tego zagadnienia powinno uwzględnić lokalną specyfikę. Ustalony program prac powinien być bardzo elastyczny i stale dopasowany do aktualnej sytuacji w mieście w zakresie realizacji planu zagospodarowania.
Mgr inź. ZDZISŁAW BARTOSZEWSKI UKD 631.44:354.83(—3)

Rola i zadania powiatowego inspektora do spraw klasyfikacji gruntów

Obowiązki inspektora do spraw klasyfikacji gruntu w powiatowym biurze geodezji i urządzeń rolnych na przestrzeni ostatnich lat ulegały zmianie. W początkowym okresie polegały one głównie na załatwianiu spraw dotyczących tak zwanej „społecznej klasyfikacji gruntów”. Z chwilą powzięcia w dniu 5 maja 1956 roku przez Prezydium Rządu uchwały nr 224/56 w sprawie przeprowadzenia gleboznawczej klasyfikacji gruntów na terenie całego kraju, zmieniły się obowiązki inspektora d.s. klasyfikacji gruntów. Od tej chwili stał się on głównym organizatorem na szczeblu powiatowym gleboznawczej klasyfikacji gruntów, której techniczne wykonanie było w gestii wojewódzkich biur geodezji i urządzeń rolnych. W tym czasie wojewódzkie biura miały liczną kadrę klasyfikatorów i inspektorów.Po zakończeniu gleboznawczej klasyfikacji gruntów w całym kraju (w 11 województwach w roku 1965, a w pozostałych 6 w 1967 r.) w wojewódzkich biurach pozostały niewielkie 2- 4-osobowe pracownie klasyfikacji gruntów, których zadaniem jest głównie nadzorowanie prac służby klasyfikacyjnej w powiatach, załatwianie w drugiej instancji odwołań oraz (w trybie nadzoru) skarg dotyczących klasyfikacji gruntów, a także udzielanie pomocy powiatowym biurom w większych pracach klasyfikacyjnych. Zaś pozostałe czynności techniczne i administracyjńo-klasyfikacyjne powinny być obecnie wykonywane przez powiatowa służbę klasyfikacyjną, a więc przez inspektora d.s. klasyfikacji w powiatowym biurze geodezji i urządzeń rolnych.Obowiązki inspektora d.s. klasyfikacji gruntów uległy dalszej zmianie, ponieważ do prac o charakterze administracyjnym doszły czynności techniczne. A czynności tych jest wiele, wystarczy wymienić zasadnicze, jak ponowna klasyfikacja gruntów zmeliorowanych, przeklasyfikowanie gruntów w związku z aktualizacją ewidencji i zmianą użytków, czy też właściwości gleb na skutek klęsk żywiołowych i szkód górniczych. Od roku 1965 w całym kraju sporządzane są mapy glebowo-rolnicze w skali 1:5000 dla potrzeb rolnictwa. Mapy te po wykonaniu, wraz z pełną dokumentacją, przekazywane są do biur powiatowych. Rola inspektora d.s. klasyfikacji i w tej dziedzinie jest bardzo duża. Jednakże nie we wszystkich powiatach te zadania byłv dostrzegane, a co za tym idzie rola inspektora d.s. klasyfikacji gruntów w powiatowym biurze nie zawsze była właściwie doceniana.Pewna ilość byłych klasyfikatorów z wojewódzkich biur geodezji i urządzeń rolnych objęła stanowiska inspektorów d.s. klasyfikacji gruntów w biurach powiatowych. Wobec występującej lokalnie nie sprzyjającej sytuacji lub braku klasyfikatorów z województw, w niektórych powiatowych 

biurach geodezji i urządzeń rolnych stanowiska inspektorów d.s. klasyfikacji gruntów obsadzono osobami nie posiadającymi wystarczających kwalifikacji samodzielnego wykonywania klasyfikacji, które nie ukończyły kursu klasyfikatorów gruntów lub też osobami, które takich kwalifikacji w chwili obecnej mieć nie mogą, gdyż nie posiadają odpowiednich podstaw teoretycznych. Bywały również sporadyczne przypadki likwidowania tego stanowiska, gdyż, jak to motywowano, „klasyfikacja w naszym powiecie została już wykonana, a więc nie jest już potrzebny inspektor d.s. klasyfikacji gruntów”.Ministerstwo Rolnictwa — Departament Urządzeń Rolnych, po rozeznaniu powyższej sytuacji, podjęło kroki w kierunku zmiany tego stanu w drodze:1) szczegółowego określenia zakresu czynności inspektorów d.s. klasyfikacji gruntów w powiatach,2) przeszkolenia osób zatrudnionych lub przewidzianych do zatrudnienia na stanowiskach inspektorów d.s. klasyfikacji gruntów, posiadających odpowiednie podstawy teoretyczne.Projekt zakresu czynności inspektora d.s. klasyfikacji został opracowany i następnie przesłany do wojewódzkich biur celem wypowiedzenia się.W projekcie przewidziano następujące grupy czynności:
1) sprawy gleboznawczej klasyfikacji gruntów: ewidencja operatów klasyfikacyjnych, przyjmowanie skarg i nadawanie im dalszego biegu, kompletowanie akt potrzebnych do załatwiania skarg, wprowadzanie zmian do dokumentacji klasyfikacyjnej ;
2) aktualizacja gleboznawczej klasyfikacji gruntów (czyn

ności kameralne): przyjmowanie wniosków w sprawie zmiany użytków rolnych, udział w komisjach opiniujących te wnioski, opracowanie decyzji o zmianie użytkowania, zmiany klas związane ze zmianami użytków, ewidencję gruntów zmeliorowanych i ustalanie terminów ponownej ich klasyfikacji, załatwianie spraw związanych ze zmianami klasyfikacji na skutek szkód górniczych i przemysłowych;3) terenowe prace klasyfikacyjne: wykonywanie na gruncie klasyfikacji gleb w celach aktualizacji klas i użytków oraz sporządzanie odpowiedniej dokumentacji;4) kartografia gleb: ewidencja dokumentacji kartogra- ficzno-gleboznawczej, udostępnienie i dostarczenie map gle- bowo-rolniczych i aneksów do tych map służbie rolnej, instruowanie zainteresowanych o sposobie wykorzystania map glebowo-rolniczych i udział w aktualizacji tych map;
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5) przekazywanie użytków rolnych na cele nierolnicze, a w szczególności przyjmowanie wniosków o zalesienie i udział w komisji opiniującej te wnioski, kontrola lokalizacji zalesień na gruncie, udział w opiniowaniu spraw doty- l czących ochrony użytków rolnych oraz udział w opracowaniu projektów planów zabudowy wsi.^ Jak widać z powyższego, projektowany zakres czynnościjest obszerny, a pełne wykonanie czynności będzie możliwe wówczas, gdy stanowisko inspektora d.s. klasyfikacji gruntów obejmie osoba posiadająca odpowiednie kwalifikacje zawodowe. Zdaniem resortu rolnictwa, stanowisko to powinno być zajmowane przez osobę posiadającą wyższe wykształcenie rolnicze lub geodezyjno-urządzeniowe, ewentualni nie odpowiednie techniczne, z co najmniej 3-letnią praktyką1 administracyjno-rolną. W obydwu przypadkach osoba tapowinna mieć uprawnienia klasyfikatora gruntów, a więc ukończony kurs klasyfikatorów, udokumentowany zaświadczeniem.Aby umożliwić tym, którzy mają odpowiednie wykształcenie, lecz nie mają ukończonego kursu klasyfikatorów, ɔ uzyskanie uprawnień klasyfikatora gruntów, MinisterstwoRolnictwa postanowiło zorganizować kursy w pięciu ośrodkach szkoleniowych:1) gdańskim — dla województw szczecińskiego, koszalińskiego, gdańskiego i olsztyńskiego,2) wrocławskim — dla województw wrocławskiego, opolskiego i katowickiego,3) poznańskim — dla województw zielonogórskiego, poznańskiego i bydgoskiego,' 4) rzeszowskim — dla województw krakowskiego, kieleckiego, lubelskiego i rzeszowskiego,5) łódzkim — dla województw białostockiego, warszawskiego i łódzkiego.Na wniosek Wojewódzkiego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Koszalinie, Ministerstwo Rolnictwa wyraziło zgodę na zorganizowanie oddzielnego kursu na terenie województwa koszalińskiego. Będą tam przeszkoleni na kursie

klasyfikatorów oprócz inspektorów d.s. klasyfikacji gruntów, także kierownicy powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych z terenu województwa koszalińskiego.Kursy odbędą się w czasie od marca do maja br. Obejmą one dwutygodniowe szkolenie kameralne (84 godziny wykładowe) oraz dziesięciodniowe szkolenie terenowe (16 godzin wykładów i 56 godzin ćwiczeń terenowych); łącznie 156 godzin zajęć. We wszystkich ośrodkach w roku 1969 zostanie przeszkolone około 200 osób, a w następnych latach pozostali inspektorzy d.s. klasyfikacji gruntów i ewentualnie kierownicy biur powiatowych.Wykładowcami na kursach d.s. klasyfikacji gruntów będą specjaliści do poszczególnych zagadnień, głównie z wojewódzkich biur geodezji i urządzeń rolnych oraz inspektorzy d.s. kartografii gleb z Instytutu Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa. W niektórych ośrodkach wykłady prowadzone będą również przez pracowników naukowych z wyższych uczelni.Oepartament Urządzeń Rolnych w porozumieniu z IUNG opracował dla wszystkich ośrodków jednolity program kursu.Celem zapewnienia odpowiedniego poziomu na kursach, ujednolicenia zajęć w poszczególnych ośrodkach oraz przedyskutowania treści wykładów i ćwiczeń, w dniach 27—29 stycznia br. została zorganizowana w łódzkim „Domu Technika” kursokonferencja dla wykładowców na kursach dla inspektorów d.s. klasyfikacji gruntów.Rozważano problemy dotyczące merytorycznej treści wykładów na kursach rejonowych, metodyki wykładów, organizacji kursów oraz zadań powiatowych inspektorów d.s. klasyfikacji gruntów. W chwili obecnej należy uważać, że wykładowcy są dobrze przygotowani do przeprowadzenia kursów dla powiatowych inspektorów d.s. klasyfikacji gruntów w powiatach i źe zostanie zachowany właściwy poziom i jednolitość szkolenia we wszystkich sześciu ośrodkach rejonowych.
Mgr inż, BOGUMIŁA NIEBIELSKA
Katedra Geodezyjnych Urządzeń Rolnych 
WSR Kraków

UKD 711.3(438.312)
Rozważania nad organizacją przestrzenną rolnictwa Zamaguna Spiskiego 
na podstawie analizy stanu istniejącego

Najistotniejszym czynnikiem właściwej organizacji rolnictwa, jego unowocześnienia oraz przyśpieszenia rozwoju produkcji rolnej, jest niewątpliwie scalenie gruntów. Scalenie to przeprowadza geodeta-urządzeniowiec dokonując dwóch czynności: pomiaru powierzchni ziemi oraz prawidłowego urządzenia terenów rolnych.Pomiędzy scaleniem gruntów a wyznaczeniem struktury przestrzennej użytków rolnych istnieje na wybranym obszarze ścisły związek. Aby właściwie ooracować scalenie, trzeba mieć jasny obraz przestrzenny istniejącego i projektowanego układu użytków rolnych, ze względu choćby na to, że różne typy upraw wyimagaja różnego nakładu pracy, użycia środków transportu itp. Ponadto należy przeanalizować całokształt warunków środowiska, będących podstawą racjonalnego gospodarowania i to nie tylko w odniesieniu do obszaru scalanej wsi, ale w odniesieniu do większej jednostki naturalnej, do której dana wieś należy.Praca ta, to próba ustalenia struktury przestrzennej rolnictwa na obszarze podregionu Zamagurza Spiskiego. Ma ona stanowić przygotowanie do opracowania projektów scaleniowych dla rozdrobnionych gruntów gospodarstw indywidualnych wsi tego podregionu.Obszar Spisza Polskiego znajduje się w strefie kraiobrazu typu średniogórskiego. Wskutek przeludnienia, rozdrobnienia pól i prymitywnych metod uprawy krajobraz ten uległ znacznym przemianom, co wyraża się całym szeregiem ujemnych zjawisk środowiskowych i gospodarczych, Nąjbąr- dziej charakterystycznymi z tych zjawisk są;

1) dążenie do powiększenia upraw ornych kosztem lasów, co z kolei pogarsza warunki retencji oraz wzmaga erozję,2) rabunkowa gospodarka leśna, charakteryzująca się wyrębywaniem materiału zbyt młodego, a najwartościowszego pod względem strukturalnym oraz uprawą monokultur, głównie świerkowych,3) zbyt intensywne użytkowanie żwirowisk i kamieńców rzecznych, co bardzo ujemnie wpływa na równowagę biologiczną cieków,4) nadmierne wykorzystanie pastwisk i prawie całkowity brak ich rekultywacji.Gospodarka rolna związana jest ściśle z warunkami fizjograficznymi. Aby móc kształtować ją jak najbardziej korzystnie dla człowieka, należy przede wszystkim przeprowadzić analizę tych warunków i na tej podstawie dokonać właściwych przemian. Ważnymi dla rolnictwa warunkami środowiska są: 1) hipsometria, 2) rzeźba terenu, 3) klimat, 4) warunki wodne, 5) gleby.Pod względem wysokości bezwzględnej i rzeźby terenu obszar Spisza Polskiego należy do gór średnich. Przeciętne wyniesienia kształtują się w granicach 600—700 m npm. Hipsometria obszaru Dozostaje w ścisłym związku przyczynowym z takimi zjawiskami biologicznymi jak klimat, a więc przede Wszyistkm: opady, pokrywa śnieżna, zja∖wlska Iodo- ■\vę oraz fenologicznymi jak średni okres wegetacji,
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Analiza przedstawiona na rysunku 1 dowodzi znacznego bogactwa rzeźby terenu, zwłaszcza na obszarze Pienin z karpackim pasmem fliszowym. Hipsometria, podobnie jak i warunki klimatyczne, ma znaczny wpływ na kształtowanie się struktury ¡upraw. W ujęciu historycznym zaznacza się równorzędny wpływ warunków klimatycznych i glebowych na rolnicze użytkowanie ziemi na Spiszu. Obecnie wskutek przeludnienia i postępującego rozdrobnienia włas- 
gom agrotechnicznym, mogą być wykorzystane jako łąki i pastwiska.Ogólnie rzecz biorąc, pionowy układ zmienności użytkowania gleb w przekroju poprzecznym doliny został już bardzo zakłócony, zwłaszcza w partiach stokowych i grzbietowych, natomiast dna dolin reprezentują większą zgodność użytkowania z rodzajem gleb. Rozpatrując szczegółowiej zagadnienie gospodarki rolnej na Zamagurzu, ¡należy zauwa-
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Rys. 1
ności oraz intensyfikacji upraw zależność użytkowania rolniczego od klimatu występuje w mniejszym stopniu, ale da- je się w dalszym ciągu zaobserwować. I tak obszary typowe dla zjawisk mrozowiskowych użytkowane są z reguły jako łąki. Pod uprawy przemienne przeznaczone są grunty mające dobrą osłonę przed wiatrem oraz wolniejszy spływ powierzchniowy. Chodzi tu także o zapewnienie oziminom odpowiedniej pokrywy śnieżnej w okresie zimowym. 

żyć zbytnią wielokierunkowość produkcji roślinnej, nieuzasadnioną warunkami fizjograficznymi oraz taką samą wielokierunkowość produkcji zwierzęcej. Na gruntach ornych uprawia się takie rośliny jak:1) zboże ozime i zboża jare, z których dominujące są owies, jęczmień jary, żyto,2) okopowe — buraki pastewne, brukiew i jako najważniejsze ziemniaki,
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Odnośnie gleb zauważyć można, że struktura użytkowania areału rolnego ma zbyt luźne związki z ich morfologią. Do dzisiaj nie obserwuje się tedencji do wyłączenia spod zabudowy gruntów o glebach najbardziej wartościowych. Przeciwnie, siedliska w okresie swojego powstania zajęły tereny o glebach najbardziej urodzajnych, co przy wysoce ekstensywnym systemie uprawy nie miało znaczenia. Z pięciu wyróżnionych typów gleb (co przedstawia rysunek 2) największą wartość dla produkcji roślinnej reprezentują mady, ewentualnie jeszcze gleby pyłowe. Gleby gliniaste zajmujące więcej niż 60% obszaru Spisza nadają się przede wszystkim pod kultury leśne, a dzięki odpowiednim zabie-

3) motylkowe, zajmujące zbyt małą powierzchnię, na przykład koniczyna czerwona, najczęściej mieszana z trawami, strączkowe jadalne, mieszanki strączkowe (wyka, peluszka, bobik),4) przemysłowe, których jedynym reprezentantem jest len. Grunty orne zajmują głównie zbocza, a niekiedy także grzbiety górskie. Ponieważ orka wzdłuż warstwie wymaga stosunkowo najmniejszego wysiłku sprzęźaju, stosuje się ją bardzo często. Ten kierunek uprawy równocześnie chroni warstwę gleby przed działaniem erozji. Orka wzdłuż warstwie powoduje powstawanie tęrasów, które również należy 



korzystnie oceniać ze względu na retencję i biologiczną ochronę roślin użytkowych.Z drugiej strony popełnia się cały szereg błędów fatalnie odbijających się na wynikach gospodarowania. Wystarczy wspomnieć o złym gospodarowaniu obornikiem, nie najodpowiedniejszych płodozmianach, w których za często następuje po sobie zboże, zbyt małym wykorzystaniu nawozów zielonych nieodpowiednim materiale siewnym itp. Ponadto zauważyć można zbytni wzrost powierzchni zajętej pod ■uprawy *roślin  przemiennych oraz kurczenie się obszaru użytków trwałych, co jest znamienne dla całego regionu Podhala. Ze względu na charakterystyczne rozpłaszczenie źródlisk cieków, te właśnie obszary są specjalnie atakowane przez uprawy ze szkodą retencji. 

rów karpackich w Polsce, przedstawia małą wartość z punktu widzenia składu gatunkowego*  wieku drzew oraz poszytu, co obniża jej wartość gospodarczą i zdolność do utrzymywania retencji.Przestrzenny rozkład obecnego użytkowania ziemi obrazuje rysunek 3.Omówione powyżej zagadnienia gospodarki na obszarze Spisza Polskiego należałoby ogólnie ocenić jako niewłaściwe, bardzo słabo związane z możliwościami fizjograficznymi i ekonomicznymi podregionu, które są potencjalnie znaczne. Dlatego też należy w związku z wykonywaniem prac scaleniowych dokonać odpowiednich zmian kierunku użytkowania ziemi, opierając się na analizie optymalnych możliwości obszaru.
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Jeśli chodzi o zagadnienie hodowli na obszarze Spisza Polskiego, należy stwierdzić niski jej poziom. Zbyt niski jest wskaźnik obsady wagowej inwentarza na 1 ha użytków. W większości wypadków zwierzęta są chowane bardzo prymitywnie, źle odżywiane tak zimą jak i latem, wskutek czego wykazują niską wydajność mleczną i małą wagę. Syste-
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Rys. 4
matyczne niedożywianie inwentarza wynika z braku pasz oraz słabej znajomości zasad żywienia zwierząt.Strefy antropogeniczne rozkładają się na Zamagurzu bardzo prawidłowo, co ma duże znaczenie ze względu na dobre powiązanie strefy zabudowy z areałem oraz stanowi pewne ułatwienie projektowania przestrzennego podregionu.Natomiast istniejąca powierzchnia leśna, jakkolwiek Znaczna (1622 ha — 38β∕o), przekraczająca średnią dla obsza-

Jako podstawę użytkowania rolniczego Zamagurza należałoby przyjąć chów bydła, z utrzymaniem uzupełniającego pogłowia owiec i trzody chlewnej na użytek własny producentów. Konstrukcją wyboru takiego profilu hodowli stanie się produkcja roślinna, w głównej mierze oparta na zasadzie uzyskania możliwie jak największego efektu paszowego. Wynikiem tego będzie zmniejszenie i intensyfikacja 



obszaru upraw przemiennych oraz zwiększenie i intensyfikacja obszaru upraw trwałych. Grutami ornymi powinny być objęte tylko tereny płaskie oraz tereny o małym nachyleniu stoków, nie przekraczającym 15% (ze względu na możliwość zastosowania maszyn). W gospodarce na gruntach ornych należy:1) ograniczyć zasiew zboża do stanowisk najlepszych, gwarantujących co najmniej średni plon ziarna i słomy,2) włączyć w płodozmiany uprawę wieloletnich mieszanek koniczyn z trawami; mieszanki te znakomicie powiększają ilość paszy w gospodarstwie, utrzymują żywność gleby i jej siłę nawozową,3) utrzymać obszar uprawy ziemniaków, a w miarę możliwości zwiększyć uprawę buraków pastewnych i brukwi,4) wprowadzić i rozszerzyć uprawę roślin pastewnych, zwłaszcza słonecznika, kapusty pastewnej, łubinu, bobiku.Pod łąki i pastwiska mogą być zajęte powierzchnie o silniejszym nachyleniu stoków, dochodzącym do 35%. Tereny te, przez intensywne i racjonalne nawożenie oraz właściwe użytkowanie, należy utrzymać w trwałym Zadarnieniu i wysokim plonowaniu. Znaczne powiększenie produkcji paszy jest możliwe przez:1) zapewnienie odpowiedniej ilości wody przez właściwe wykonanie melioracji,2) zagospodarowanie całego areału łąk oraz pastwisk wiejskich i właściwą organizację wypasów,3) zastosowanie do nawożenia łak i pastwisk go∙nojowni- cy, której użycie nie tylko podniesie wyraźnie plony z 1 ha, ale także poprawi skład botaniczny siana, przez co zwiększy jego wartość pokarmowa. Równocześnie należy zracjonalizować stosowanie nawozów pomocniczych.
Tablica I. Proponowana struktura upraw, przewidywanych zbiorów 

i możliwości chowu bydła

Lp. Rodzaj uprawy

Pθ- 
wi erzch- 

nia 
ha

Wydajność 
z hektara

q

Zbiory

q

Roczne za
potrzebowa
nie na pasze 
na DPJH 

q

Możliwość 
chowu bydła 

szt.

1 Owies 923 20 18 460
2 Jęczmień 308 20 6 160 3 9 566
3 Żyto 204 20 4 080
4 Ziemniaki 428 210 101 220 10 10 122
5 Tnne okopowe 450 400 180 000 20 9 000
6 Siano Pąki) 2 249 60 134 940 14 10 233

5? Siano (koniczyna) 119 70 '8 330
8 Mieszaniki na silos 1 680 250 420 000 50 10 200

450 200 90 000
9 Trawa (pastwiska) 3 585 200 717 000 70 10 242

Przyjęto obsadę bydła 9000 sztuk

Tablica 1 proponowanego użytkowania ziemi na Spiszu przedstawia, jak prawidłowo powinien kształtować się areał poszczególnych upraw, przy założeniu nowego kierunku użytkowania. Słuszność tak zorganizowanego warsztatu rolnego uzasadnia duża możliwość chowu bydła, o czym świadczy wskaźnik obsady 1 ha użytków, wynoszący 0,9 sztuk, gdy tymczasem obecnie wynosi 0,6 szt./l ha. Zaznaczyć przy tym należy, że całej obsadzie bydła zapewni slię dostateczną ilość paszy treściwej, balastowej, objętościowej, kiszonek itp., zawierającej wymaganą (według norm żywienia zwierząt) ilość białka, tłuszczu, węglowodanów, witamin i soli fizjologicznych, istniejącą obsadę bydła stanowią systematycznie niedożywiane zwierzęta nie tylko w sensie ilościowego zapotrzebowania na pasze, ale i w sensie jej wartości odżywczych.
Przyszły model użytkowania ziemi na Spiszu Polskim1. Lasy i drogi leśne — 7 692 ha — 40,8%2. Nieużytki w sensie rolniczym (zabudowa,drogi, wody, nieużytki) — 1 032 ha — 5,6%3. Użytki rolnicze — 10 000 ha — 53,6%Razem: 18 634 ha 100%

Obszary leśne zostaną powiększone wprawdzie nieznacznie, przede wszystkim w górnych partiach żródlisk, ale poprawie ulegnie struktura i wiek drzew wchodzących w skład lasu. Powrót do zespołu ekologicznego regla dolnego wzbogaci zespół gatunkowo i wpłynie na strukturę poszytu, co jest niezmiernie ważne dla retencji. Ogólną podstawę gospodarki leśnej w tym podregionie powinna stanowić zasada utrzymania retencji żródlisk dorzecza Dunajca, a w dalszej jego kolejności wartość gospodarcza materiału rębnego.Strefy ścisłej zabudowy utrzymują swój pasmowo-zwarty charakter, wiążąc siecią dróg gospodarczych (odpowiednio Zanrojektowanych i wytrasowanych) strefę gospodarczo- mieszkalną z rozłogiem.Ważną sprawą dla całokształtu gospodarki Spisza jest prawidłowe zagospodarowanie sieci wodnej tego obszaru. Podstawą zagospodarowania bedzie obudowa biologiczna cieków w częściach źródliskowych oraz taka zabudowa techniczna, która pozwoli na zmniejszenie szkód związanych z dużym przesuwaniem się rumoszu i jego ruchem, a wiec kaskady, przegrody i małe suche zbiorniki przeciwrumowi- skowe.Z większych zbiorników retencyjnych, planowanych przez czynniki oficjalne dwa znajdują się na peryferiach obszaru Spiszą: Zalew Czortyhski i zalew na Bialce w rejonie Jurgowa.Istotnym aspektem całej gospodarki wodnej musi być właściwe trasowanie dróg gospodarczych o znacznych stromiznach oraz ich odpowiednie zabezpieczenie techniczne ze względu na to, że jako naturalne drogi spływu powierzchniowego wezbranych wód opadowych, są one pośrednikiem zjawisk erozji. Zwrócić też należy uwagę na ustalenie zakresu i lokalizację użytkowania żwirowisk i kamieńców rzecznych, ponieważ ich dzika eksploatacja prowadzi do nieoczekiwanych szkód i naruszenia zasad biologicznego życia rzeki.Proponowane powyżej przemiany krajobrazu, wynikające z nowych założeń gospodarczych dla Spiszą, ujmuje graficznie rysunek 4.Uzyskany w ten sposób krajobraz, będący wynikiem nałożenia modelu użytkowania gospodarczego, wynikającego z analizy środowiska naturalnego sił wytwórczych na konkretną przestrzeń, wyrażającą się w tym wypadku warunkami rzeżby_ podregionu górskiego Zamagurza Spiskiego, składać się będzie z czterech zasadniczych typów: kulturowego zamkniętego, kulturowego otwartego, naturalnego, krajobrazu pierwotnego. Krajobraz osiedlowy ze względu na znaczną koncentrację zabudowy zakwalifikować można do typu kulturowego zamkniętego. Obszary znacznej intensyfikacji rolnej (użytki przemienne) reprezentują typ krajobrazu kulturowego zamkniętego. Obszary leśne i użytków trwałych, przenikające się wzajemnie, zbliżone będą do typu krajobrazu naturalnego. Wreszcie, pewne niewielkie fragmenty ochronne (zabudowa żródlisk, rezerwaty przyrody) zbliżać się będą do typu krajobrazu pierwotnego.Analiza powyższych uwag oraz wzięcie ich pod uwagę przy opracowywaniu projektów scalania gruntów w konkretnych wsiach Zamagurza Spiskiego, przyczynić się powinny do znacznego podniesienia efektów ekonomicznych scalenia na tych terenach.
LITERATURA1. Μ. N o w a k — Jak gospodarować w górach. Warszawa 19562. Praca zbiorowa — Pasterstwo Tatr Polskich i Podhala. Warszawa 19623. A. Solecki — Pasmowo-Zwarta struktura osiedli na Spiszu Polskim w świetle przemian gospodarczych wsi. Kraków 19674. E. Ralski — Gospodarka rolna na ziemiach górskich5. PAN Wydział Nauk Rolnych i Leśnych. Komitet zagospodarowania ziem górskich — Z zagadnień rolniczego zagospodarowania terenów górskich. Kraków 19636. PAN Komitet zagospodarowania ziem górskich — Z prac nad zagadnieniem zagospodarowania ziem górskich. Kraków 19637. A. Krzysiak — Organizacja gospodarstw rolniczych (wskaźniki 1 liczby). Warszawa 19658. Μ. Nowak — Jak powiększyć wydajność łąk i pastwisk górskich. Warszawa 19559. Praca zbiorowa — Normy żywienia zwierząt gospodarskich. Warszawa 1965
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Wstępna analiza ekonomiczna opłacalności zainstalowania GEO-2

Podjęcie decyzji zakupienia kosztownych urządzeń produkcyjnych jest poprzedzane wstępną analizą techniczną, ekonomiczną i organizacyjną. Podstawowym celem takiej analizy jest rozważenie efektywności ekonomicznej całego przedsięwzięcia, ponieważ minimalnym warunkiem, który musi być spełniony po zainstalowaniu nowych urządzeń, jest utrzymanie dotychczasowej rentowności przedsiębiorstwa. Wprawdzie akumulacja finansowa nie zawsze jest ostatecznym celem produkcji socjalistycznej, to jednak zagadnieniu obniżki kosztów własnych produkcji poświęca się coraz więcej uwagi. Zresztą przedsiębiorstwo może stosować jedynie rachunek mikroekonomiczny, ponieważ nie ma wpływu na politykę ekonomiczną w szerszej skali.Ścisłe obliczenie wpływu zainstalowania komputera na rentowność przedsiębiorstwa geodezyjnego jest utrudnione, ponieważ nie prowadzi się rachunku kosztów oddzielnie dla prac obliczeniowych. W analizie wstępnej przyjmuje się więc z konieczności pewne uproszczenia, jeśli tylko nie powodują one istotnych zniekształceń otrzymanych wyników. Zainstalowanie nowych, wydatniejszych urządzeń powoduje zmniejszenie kosztów robocizny, ale jednocześnie pociąga za sobą wzrost kosztów amortyzacji i konserwacji. Z warunku minimum wynika, że
F-Fo = AK (1)gdzie:

F — fundusz płac pracowników bezpośrednio produkcyjnych (robocizna bezpośrednia, ubezpieczenia społeczne i płace uzupełniające) przed zainstalowaniem komputera,
F0 — fundusz płac po zainstalowaniu,
AK — koszt amortyzacji i konserwacji.Spełnienie warunku (1) nie przynosi przedsiębiorstwu żadnych zysków ekonomicznych, pozwala jedynie uzyskać zwrot nakładów w czasie określonym przez stopę odpisów amortyzacyjnych.Ważnym wskaźnikiem w analizie przedsięwzięć techniczno-ekonomicznych i organizacyjnych jest współczynnik opłacalności — zastąpienia pracy żywej przez maszyny (pracę uprzedmiotowioną).Jeśli I oznacza nakłady inwestycyjne na zakupienie i uruchomienie nowych urządzeń. AN — liczbę pracowników zastąpionych przez maszynę, Fs — średni roczny fundusz płac jednego zastąpionego pracownika, wówczas współczynnik opłacalności, wyrażony w latach, oblicza się w zależności:

konawstwie tradycyjnym. Ponadto przyjmuje się, że średnie płace pracowników bezpośrednio produkcyjnych w pracowni Elektronicznej Techniki Obliczeniowej (ETO) utrzymują się na poziomie średnich płac pracowników bezpośrednio produkcyjnych w przedsiębiorstwie. Wzrost wydajności w pracowni ETO znacznie wyprzedzi wzrost zarobków.Dążeniem przedsiębiorstwa jest zminimalizowanie czasu T (2), a więc maksymalizacja AN. Wzrost AN uzależniony jest od wydajności względnej W, to jest wydajności osiąganej w pracowni ETO w stosunku do wydajności osiąganej dotychczas przy posługiwaniu się arytmometrami. Jeśli dotychczas produkcja S była wykonywana przez N pracowników przy średniej wydajności Ps, to w pracowni ETO ta sama produkcja powinna być wykonana przez N0 pracowników przy średniej wydajności Ps · W, czyli
S=N-Ps = No-Ps-Wstąd

i ostatecznie: N-No = N = IV0(JF-I)

rr _ I
T~ No-F1(W-I)

(4)

(5)
(6)W analizie mikroekonomicznej poszukuje się odpowiedzi na pytanie: przy jakiej wydajności W i liczbie pracowników 

No, a więc przy jakiej wartości produkcji S uzyska się zastąpienie pracy żywej przez GEO-2 w czasie T lat.W tym celu dla założonych wartości T, No, Fs oblicza się wydajność względną W jednego pracownika w pracowni ETO
W =

I
T~N0-Fx +1 G)

W dalszych rozważaniach zostaną uwzględnione następujące czynniki:S — wartość prac obliczeniowych w ciągu roku (w cenach sprzedaży),
N — liczba pracowników bezpośrednio produkcyjnych, zatrudnionych w przedsiębiorstwie przy pracach obliczeniowych przed zainstalowaniem komputera,
No — jak wyżej, po zainstalowaniu GEO-2,Ps — średnia roczna wydajność (w cenach sprzedaży) jednego pracownika bezpośrednio produkcyjnego.Ze względu na możliwość różnej interpretacji wydajności jednego pracownika w bezpośredniej produkcji (pracownicy ogółem lub tylko pracownicy inżynieryjno-techniczni) przy- ieto w dalszych obliczeniach dość szeroki przedział od 

Ps = 80 000 zł do Ps = 120 000 zł.Łączna wartość funduszu płac
F, = N-f-Ps (3)gdzie f oznacza współczynnik funduszu płac pracowników bezpośrednio produkcyjnych. Wartość Fs (lub Ps) przyjmuje się jako bazę do obliczeń porównawczych. Zakłada się, że w rozważanym okresie nie ulegną zmianie ceny sprzedaży produkcji geodezyjnej oraz wartość współczynnika f w wy

oraz wartość produkcji S = N0 - Ps - W z (4).Nakłady inwestycyjne I na zakupienie i uruchomienie komputera GEO-2, dwu dalekopisów oraz na urządzenia i instalacje pomocnicze wynoszą 1 200 000 złotych. Współczynnik f przyjęto równy 0,55, z tego 0,42 — robocizna bezpośrednia, 0,065 — ubezpieczenia społeczne (0,42 × 0,155), 0,065 — płace uzupełniające. Wartość f może zmieniać się w dość wąskim przedziale, wobec czego uzyskane dalej wyniki powinny być traktowane jako przybliżone. Jako minimalny skład pracowni ETO przyjmuje się 4 pracowników bezpośrednio produkcyjnych, łącznie z konserwatorem GEO-2 i dalekopisów, ponieważ wzór (2) nie uwzględnia kosztów konserwacji.Przyjmując podane wyżej wartości, obliczono WiS przy:
N0 = 4,5 .. . 10T = 10,9 ... 1Ps = 80, 100 i 120 tysięcy złotych.Zc "względu na dość obszerny materiał liczbowy (450 pozycji) jedynie część wyników Zatnieszczono w tablicy 1.

I = 1 200 000 zł, f = 0,55, Ps = 100 000 zł

Tablica 1

T 
Iata

N0 = 4 JVo= 5 JVo = 6 No = 7
W 
%

S 
tys. zł

W 
%

•S 
tys. zł

W
O/ZO

S 
tys. zł

W 
%

S 
tys. zł

10 155 620 144 720 136 816 131 917
9 161 644 148 740 140 840 135 945
S 168 672 154 770 145 870 139 973
7 '1178 712 162 810 152 912 145 1015
6 191 764 173 J 865 161 966 152 1064
S 209 836 187 935 173 1038 162 1134
4 236 944 209 1045 191 1146 178 1264
3 282 1128 245 1225 221 1326 204 1428
2 373 1492 318 1590 282 1692 256 1792
1 645 2580 536 2680 464 2784 412 2884
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Rys. 1Zależności między W, S, N0 i T ilustruje rysunek 1.Przy okazji należy wspomnieć, że przedstawione na rysunku 1 wielkości S oznaczają wartość prac obliczeniowych wykonywanych przez pracownię ETO. Ogólna wartość prac obliczeniowych w przedsiębiorstwie będzie większa, ponieważ część prac (około 10o∕o) ze względu na małą pracochłonność, brak nietypowych programów oraz doraźne spiętrzenie robót będzie nadal wykonywana za pomocą arytmometrów. Ponadto część (około 20%) czynności zaliczonych do prac obliczeniowych, jak na przykład zebranie potrzebnych materiałów źródłowych, wykonywanie szkiców i in., również będzie wykonywana przez pracownię ETO. Przy ocenie celowości zakupienia komputera należy zatem podane na rysunku 1 wartości S pomnożyć przez odpowiedni dla danego przedsiębiorstwa współczynnik (w omawianym tu przypadku przez 1,4).Liczbę ∆N pracowników zastąpionych przez GEO-2 oblicza się na podstawie wzoru (2). Wykres ΔΝ w zależności od 
T i Ps (Ps = 80 i 120 tysięcy złotych) przedstawiono na rysunku 2.Wnioski wynikające z analizy wstępnej są dość oczywiste i nię wymagają dodatkowego formułowania. Warto jednak zwrócić uwagę na fakt, że analiza ekonomiczna stanowi część całego kompleksu zagadnień związanych z wdrażaniem do produkcji metod i urządzeń nowoczesnej techniki. W związku z tym ferowanie kategorycznych sądów jedynie na podstawie rozważań fragmentarycznych byłoby przedwczesne.

MIROSŁAW ZAK

Kilka słów o budowie komina w Thierbach w NRD

Dwa lata trwała budowa w stanie surowym komina elektrowni w Thierbach koło Lipska. Dwa lata to dużo, ale trzeba wiedzieć, że jest to jeden z najwyższych żelbetowych ■kominów na świecie. Budowali go polscy specjaliści, inżynierowie i robotnicy. Palący deficyt rąk do pracy pokrywano kosztownymi, lecz najnowocześniejszymi rozwiązaniami technicznymi, które już dzisiaj każą mówić o prawdziwym cudzie gospodarczym w NRD.Obecność tu polskich specjalistów staje się na tym tle zupełnie zrozumiała; niemieccy sąsiedzi kupują bowiem u nas projekt wraz z wykonawstwem, dbając przy tym skrupulatnie, by zyskać obiekty nowoczesne i w najlepszej jakości.

Równolegle z dynamicznym rozwojem przemysłu rozwija się tu w szybkim tempie baza energetyczna, oparta niemal wyłącznie na węglu brunatnym.Dlatego właśnie podjęto budowę w Lipskim Zagłębiu Węgla Brunatnego dwóch dużych elektrowni, z których Elbktrownia w Thierbach wznoszona jest wysiłkiem czterech państw socjalistycznych. Oprócz gospodarzy zaangażowały się bowiem w budowę: Polska, Węgry i Związek Radziecki. Polski udział jest tu dla oka najbardziej widoczny, gdyż pięć najwyższych obiektów elektrowni wznoszą ręce polskich inżynierów i robotników. Dzisiaj potężna sylwetka 300-metrowego komina, jednego z najwyższych w świecie — dominuje nad okolicą. Obok komina również
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Rys. 1. Komin i chłodnie elektrowni w Thierbach
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cztery wielkie chłodnie kominowτe były budowane przez zespoły polskich pracowników.Do Thierbach przybyło z Polski łącznie około 300 osób.Sam komin oparty jest na potężnym fundamencie w kształcie pierścienia o szerokości 10 m i zewnętrznej średnicy 44,5 m. Ponieważ średnica trzonu komina jest oczywiście znacznie mniejsza — zmniejsza się ona szybko na odcinku pierwszych 45 m, przechodząc stożkiem, a następnie hiperboloidą obrotową do swych technologicznie uzasadnionych wymiarów.Dzięki temu komin posiada bardzo charakterystyczną sylwetkę, inną niż kominy, do których przywykło dotąd oko.

A oto kilka charakterystycznych liczb:— całkowity ciężar komina — około 28 000 ton,— całkowita ilość betonu — 10 400 m3,— ciężar zbrojenia — 1160 ton,— ilość cegły użytej do wymurówki wnętrza komina — 1 100 000 sztuk.Te suche liczby mogą świadczyć o*  ogromie pracy, która czekała na wykonanie. Z tej ilości materiałów wznosi się 5—6 kominów 150-metrowych.Trzeba jednak dodać, że w tym rejonie wieją wiatry o szczególnej sile, odpowiadające wiatrom w naszych górskich okolicach; że teren znajduje się w obrębie szóstego stopnia intensywności drgań sejsmicznych (Marcalli-Sie- berg) i że na budowlę oddziałuje wydobycie w pobliskich kopalniach odkrywkowych.Wszystko to stanowiło dodatkowe utrudnienie dla projektantów i wykonawców komina, a w tej liczbie również dla służby geodezyjnej, odpowiedzialnej za realizację pionowego kierunku wznoszenia. Przedsiębiorstwo wykonawcze zaangażowało bowiem własną służbę geodezyjną, odstępując od panującej w takim przypadku zasady zlecania obsługi geodezyjnej przedsiębiorstwu mierniczemu.W aktualnej sytuacji rozwiązanie takie okazało się słuszne; po krótkim początkowo okresie braków w sprzęcie, uzyskaliśmy znakomite wyposażenie w instrumenty, wyprzedzając jednym skokiem kolegów pracujących przy podobnym asortymencie robót w kraju. Przedmiotem największego zadowolenia jest przede wszystkim precyzyjny pionownik Zeissa PZL, za pomocą którego realizowaliśmy pionową oś główną komina. Było to pierwsze zastosowanie tego instrumentu w polskim budownictwie kominowym. Pionownik w istotny sposób ułatwiał i przyśpieszał pracę. Komin budowany był bowiem w trzymetrowych odcinkach i blachy szalunkowe wymagały w związku z tym stukrot- nego ustawienia na poszczególnych poziomach roboczych. Wynikała stąd konieczność każdorazowego przenoszenia punktu centralnego komina, jego osi głównych i realizacji projektowego promienia.Nie miejsce tutaj na bardziej szczegółowe opisy techniczne; temat wart jest — jak sądzę — opracowania specjalnego.Interesujące są wyniki pomiaru osiadań fundamentu a wręcz pasjonujące obserwacje ugięć komina pod wpływem parcia wiatru i nasłonecznienia.Dziś, kiedy nasz komin cieszy oko swą smukłością, jak wielką przygodę wspomina się dni i noce spęczone wiele dziesiątków metrów nad ziemią, przeżywane tam burze i wichury, tańczący pod nogami pomost.W dniu, w którym tradycyjna wiecha — u nas w postaci 8-metrowego świerka — zajaśniała migocącymi punkcikami żarówek na szczycie komina, radzieccy pirotechnicy ze znajdującego się nieopodal garnizonu wysłali w niebo kolorowe race, ciesząc się z nami naszym 300-metrowym sukcesem. A grono dostojników, którzy zjechali na tę okazje, spełniało szampański toast na niebagatelnej wysokości i choć niejeden z nich nie mógł nie ukryć niepokoju, zerkając na szalenie odległą ziemię, z mogącej się już nigdy ■nie powtórzyć okazji nikt nie zrezygnował.Uroczystość minęła, a przed nami pozostała jeszcze półroczna praca przy wymurówce, montażu urządzeń, demontowaniu wieży roboczej i fluatowaniu powłoki.Rys. 3. Montaż zbrojenia trzonów komina



Wracamy do szarej codzienności ludzi oderwanych od swego kraju, domu, rodziny. Trzeba jednak przyznać, że niemieccy gospodarze stworzyli nam znakomite warunki bytu. Do naszej dyspozycji oddano dwa czteropiętrowe bloki mieszkalne z 2- i 3-pokojowymi mieszkaniami o pełnym wyposażeniu i umeblowaniu. Ładne są te mieszkania i dobrze się w nich czujemy, znajdując tu namiastkę domu rodzinnego.Raz w tygodniu w pięknym Domu Kultury wyświetlany jest film fabularny w polskiej wersji językowej, a w mniej więcej miesięcznych odstępach czasu zjawiają się polskie zespoły artystyczne, przywożąc ze sobą polskie słowo, humor i melodię. A w sezonie dużo się jeździ. Każda niedziela jest dniem wycieczki. W minionym dwuleciu zdołaliśmy poznać spory szmat południowej i środkowej części NRD. Położenie Lipska stanowi tu zresztą wielkie ułatwie

nie. W bezpośrednim zasięgu znajduje się przecież cała Saksonia i Turyngia. A więc Drezno, Miśnia i Szwajcaria Saksońska, czy też wzruszający pięknem Weimar, pełen kwiatów Erfurt, czy zawsze wśród geodetów dreszczyk ciekawości budząca Jena.Wreszcie Berlin. Tam oko „kominiarza” przykuwa obecnie głównie 360-metrowa wieża telewizyjna. Współpracując z niemieckimi „wysokościowcami” mieliśmy możność ogarnięcia wzrokiem tego olbrzymiego miasta ze szczytu żelbetowej części wieży — z wysokości 250 metrów.Przeprowadzona przy okazji takiej wizyty, a także przy wielu innych okazjach, konfrontacja naszej polskiej geodezyjnej codzienności z sytuacją niemieckich kolegów po fachu wskazuje na ich przewagę w dziedzinie zaopatrzenia w sprzęt i na wręcz fantastyczne — jak na nasze warunki — wyposażenie w tabor jezdny.
ZBIGNIEW GRABSKI

Wrażenia z wycieczki na Xll Kongres FIG w Londynie

Na XII Kongres Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG), który odbył się w Londynie w dniach od 2 do 12 września 1968 roku, wyruszyła z Polski wycieczka geodetów. Uczestnicy tej wycieczki w okresie od 31 sierpnia do 15 września 1968 roku przebyli autokarem trasę Kunowi- ce — Magdeburg — Hanower — Rheine — Rotterdam — Ostenda — Dover — Londyn — Oxford — Londyn -— Dover — Calais — Paryż — Nancy — Stuttgart — Norymberga — Pilzno — Praga — Wrocław, przy czym pobyt w Londynie trwał 4 dni, w Paryżu zaś 3 dni. Zbyt krótki dla nas, aby można było coś dokładniej obejrzeć, ale nawet pobieżne zwiedzenie pozwoliło nam na poznanie krajów, przez które przejeżdżaliśmy i wyrobienie sobie o nich ogólnej orientacji.Podróż rozpoczęliśmy 31 sierpnia rano odprawą celną i przekroczeniem granicy z NRD w Świecku. Jedziemy cały czas autostradą i tegoż dnia, po odprawie celnej w Ma- rienbuτgu, mijamy granicę NRF. Na noc zatrzymujemy się w Hanowerze, gdzie uwagę naszą zwróciły wykopy związane z budową metro. Metro ma być płytkie, a prowadzone roboty odbywają się bez specjalnego ograniczenia ruchu kołowego. Po prostu rozkopuje się połowę jezdni, którą następnie przykrywa się płytami betonowymi, i wtedy przystępuje się do rozkopywania drugiej części. Kinowym bestsellerem Hanoweru był film „Vögel sterben in Peru” — Ptaki umierają w Peru; przed kinem, w którym grano ten film stały olbrzymie kolejki.Wyruszamy w dalszą drogę, oczywiście znów autostradą, na której nie ma zbyt wielkiego ruchu. Miasta omijamy z daleka i w południe przyjeżdżamy do Rheine. Miasto nieduże, czyste, nie widać śladów zniszczeń wojennych, położo-
1

Uczestnicy wycieczki przed Royal Festival Hall w Londynie — wrzesień 1968 roku

ne w pobliżu granicy holenderskiej, którą przekraczamy w Bentheim. Jesteśmy oczarowani Holandią. Nasza trasa przebiega przez czyste kolorowe miasteczka. Widzimy mnóstwo kwiatów w oknach i przed domami. Ruch na ulicach i szosach olbrzymi. Holendrzy wracają z weekendu. Po poboczach, na specjalnych jezdniach, całe rodziny jadą na rowerach i motorowerach.Pogoda piękna, a my mijając pola ukwiecone różnokolorowymi begoniami jedziemy do Arnheim, gdzie znajduje się cmentarz, na którym w równych rzędach rozdzielonych wystrzyżonymi trawnikami leżą żołnierze dywizji spadochroniarzy angielskich, kanadyjskich, australijskich, francuskich i polskich. Na grobie jednego z żołnierzy polskich składamy wiezione z Warszawy kwiaty.Ruszamy do Rotterdamu, do którego przyjeżdżamy wieczorem. Choć jesteśmy zmęczeni drogą chodzimy do późna w nocy po ulicach tego olbrzymiego miasta portowego. Podziwiamy orgię świateł, neonów, niezliczone szeregi samochodów, lokale nocne, kluby, kina, teatry i rozbawione tłumy.Następnego dnia zwiedzamy port, który robi ogromne wrażenie. Wielkie tankowce stojące w porcie, okręty wojenne USA, NRF oraz statki różnych bander potwierdzają wielkość tego obiektu. Na nadbrzeżach ogromne magazyny i płonące wieże rafinerii nafty, należące do koncernów międzynarodowych. Po zakończeniu trwającej obecnie przebudowy, port w Rotterdamie będzie mógł przyjmować statki o wyporności do 500 000 ton.Po powrocie z portu szybko wsiadamy do autokaru i ruszamy w dalszą drogę. Koło południa przekraczamy granicę belgijską, stwierdzając że Belgia, najbardziej uprzemysłowiony kraj Europy, nie jest już tak czysta i barwna jak Holandia.Po południu przyjeżdżamy do Ostendy, gdzie załadowujemy się na prom i żegnamy na cztery dni kontynent. Morze jest spokojne, więc podróż promem odbywa się bez wzruszeń i koło wieczora przybijamy do brzegów Anglii w Dover. Stamtąd autokarem wyruszamy w dalszą drogę i nocą już docieramy do Londynu. Następnego ranka udajemy się na otwarcie XII Kongresu Międzynarodowej Federacji Geodezyjnej — FIG (Federation Internationale des Geometres), skupiającego 30 stowarzyszeń geodezyjnych z 29 krajów jako członków stałych oraz 2 stowarzyszenia, które są członkami korespondentami. Kongresy Federacji odbywają się co cztery lata.Program londyńskiego kongresu obejmował: wysłuchanie referatów problemowych, wygłaszanych przez przedstawicieli stowarzyszeń zrzeszonych w Federacji; spotkania w komisjach, wizyty w biurach mierniczych, laboratoriach; zwiedzanie Londynu oraz uczestnictwa w prelekcjach filmów fachowych. Z okazji Kongresu zorganizowane zostały także wystawy: najnowszego sprzętu geodezyjnego i historii miernictwa.
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Obrady, pod atronatem księcia Filipa, odbywały się W Royal Festival Hall, położonej nad brzegiem Tamizy. Wygłaszane referaty tłumaczone były na języki francuski i niemiecki. Przemówienia powitalne, przeplatane grą na organach, wygłaszano w pięknym audytorium, ozdobionym flagami państw biorących udział w obradach. Stół prezydialny, otoczony dywanem żywych kwiatów, uzupełniał piękną scenerię Kongresu.Z okien Royal Festival Hall podziwiamy Londyn. Przed nami Tamiza, a dalej Parlament ze znanym Big Benem, Opactwo Westminsterskie oraz niknące we mgle nowe wieżowce. jPo południu wykorzystujemy czas na indywidualne zwiedzanie miasta. Ze zdziwieniem, ale i z satysfakcją stwierdzamy, że Londyn mimo wspaniałych sklepów, wielkich magazynów, olbrzymiego ruchu, wydaje się nam bardziej zanieczyszczony i mniej nowoczesny niż Warszawa. Dopiero noc, światła i wspaniałe neony sprawiają większe wrażenie. Podziwiamy również metro. Świetna informacja pozwala na korzystanie z kolei podziemnej bez trudności.Odwiedzamy Opactwo Westminsterskie (Westminster Abbey), miejsce koronacji królów Anglii, jesteśmy obecni na uroczystości zmiany warty gwardii królewskiej przed pałacem Buckingham, zwiedzamy również zamek Tower of London, zbudowany w 1080 r. przez króla Williama I.Szóstego dnia wycieczki jedziemy do Oxford. Jest to wielki ośrodek uniwersytecki, składający się z 30 „colleges”, w których studiuje około 7 tysięcy chłopców i tysiąc dziewcząt. Każdy „college” stanowi odrębny czworoboczny zespół budynków, gdzie grono profesorów i studentów zamieszkuje razem i pracuje naukowo. Surowe gmachy uczelni kontrastują z zielenią wystrzyżonych równo trawników. Pierwsze ośrodki powstały w XH wieku, a słynna Christ Church College zbudowana została w XI wieku. Prymitywne pomieszczenia mieszkalne studentów, jadalnie, sale wykładowe zdumiewają, zwłaszcza jeżeli się porówna ten prymitywizm z kosztami pobieranymi za naukę (1000 funtów rocznie od studenta). Brak łazienek, centralnego ogrzewania sprawia wrażenie, jakby od lat nic się tutaj nie zmieniło.Po wizycie w ośrodku uniwersyteckim jedziemy na północny zachód do Stratffordu nad Avonem — miejsca urodzenia Szekspira, gdzie oglądamy jednopiętrowy, drewniany domek z mansardami, w którym urodził się znakomity dramaturg.Następny dzień poświęcony jest na indywidualne zwiedzanie Londynu. Jedni zwiedzają British Museum, które jest jednym z największych tego rodzaju obiektów na świecie, inni idą do National Gallery, oglądać dzieła najznakomitszych artystów.Wizyta u Madame Tussand-w gabinecie figur woskowych pozwala obejrzeć stojące jak żywe postacie królów, polityków, aktorów, sportowców, a także morderców i inne sławne postacie, znane z dobrej czy złej sławy. Duże wrażenie sprawia przejście przez makietę okrętu z okresu zwycięskiej bitwy admirała Nelsona z flotą francuską pod Trafalgar. W półmroku widać półnagie postacie marynarzy, słychać huk dział, głosy komend i jęki rannych. Czuje się zapach prochu.Następnie spacer po Oxford Street — centrum handlowym Londynu, gdzie znajdują się największe magazyny. Powrót przez Hyde Park, skąpany w słońcu i oblężony przez odpoczywających na leżakach spacerowiczów.Siódmego września odjeżdżamy z Londynu i po trzygodzinnej podróży, w czasie której przez okna autokaru oglądamy piękną fasadę katedry w Cantenbury, przybywamy do Dover. Oglądamy teraz Dover w dzień. Skalisty brzeg z zamkiem na górze wygląda bapdzo malowniczo. Samo miasto robi przyjemne wrażenie, tylko plaża kamienista, a woda nie nadaje się chyba do kąpieli.Po Obiedzie ładujemy się na francuski prom „Chantilly” i rozpoczynamy powrót do kraju.Niknie w oddali skalista twierdza i po półtoragodzinnej przyjemnej podróży dobijamy do Calais. Od francuskiego celnika otrzymujemy piękne egzemplarze drogowej mapy Francji i przez St. Orner, Béthune, Arras dojeżdżamy do płatnej autostrady, prowadzącej do Paryża.Po drodze mijamy liczne cmentarze żołnierzy poległych w I wojnie światowej. W Paryżu jesteśmy około 10 wieczorem. Miasto robi -wrażenie jeszcze mniej korzystne niż
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Arnhelm — płyta grobowa na cmentarzu

Londyn. Jest bardziej zanieczyszczone i znacznie mniej oświetlone. Natomiast podświetlone pomniki i obiekty zabytkowe wyglądają bardzo efektownie. Następnego dnia zwiedzamy Paryż. Najpierw Luwr, dawna siedziba królów francuskich, obecnie muzeum narodowe malarstwa i rzeźby. Znajdują się tam słynne rzeźby — jak Venus z Milo i Nike z Samotrake i takie obrazy jak Mona Liza i wiele, wieie innych prac znakomitych rzeźbiarzy i malarzy. Klejnoty i insygnia królewskie przypominają świetną przeszłość tego obiektu. Z okien rozciąga się perspektywa Pol Elizejskich zakończona Łukiem Triumfalnym na Place de TEtoile.Oglądamy Katedrę Notre Dame, zbudowaną w latach 1163—1240 na wyspie Lile de la Cité w miejscu, gdzie dawniej znajdowała się świątynia bogów rzymskich. Ta, jedna z najstarszych budowli gotyckich, może pomieścić OOOO osób. W pobliżu znajduje się Pałac Sprawiedliwości, który przypomina burzliwe epizody z czasów Rewolucji Francuskiej. Tu mieściło się słynne więzienie, w którym przetrzymywano Marię Antoninę, Robespierra i innych. Tu też znajduje się najstarsza polska pamiątka we Francji: zegar ścienny z herbami Polski i Litwy obok herbu Burbo- nów. Umieścił go tu Henryk III Walezy, który przez krótki czas był królem Polski. Jeszcze inne polskie pamiątki znajdują się w pobliżu.Na wyspie Quai d’Orléans mieści się Muzeum Mickiewiczowskie i gmach Biblioteki Polskiej. W pałacyku Lambert częstym gościem był książę Adam Czartoryski, przywódca partii konserwatywnej od 1843 roku. Na ulicy Sekwany 63, przybysze z Polski odczytują na pamiątkowej tablicy, że w tym domu, w 1834 roku, Adam Mickiewicz napisał Pana Tadeusza.W Paryżu mieszkali również: Juliusz Słowacki, Zygmunt Krasiński i Fryderyk Chopin, który tu zakończył życie w domu przy Placu Vendôme. Pomnik Chopina znajduje się w parku Monceau. Piękny jest Pantheon, mający 83 metry wysokości, dzieło Sufflota.Zwiedzamy uroczą dzielnicę łacińską. Ogród Luksemburski, Bulwar Saint Michel, opanowany przez studentów, Bulwar Montparnasse — dzielnicę artystów, Wieżę Eiffla, Pałac Inwalidów z grobem Napoleona, Place de la Concorde i Place de 1’Opera.Wszystkie ulice wydają się nam wąskie, a ruch tym bardziej olbrzymi.Wieczorem oglądamy pięknie iluminowane pomniki Paryża. Nie zapomniane wrażenie sprawia zwłaszcza widok oświetlonej iwieży Eiffla, oglądanej przez jarzące się światłem fontanny Place de Varsovie.Następnego dnia zwiedzamy Versal. Piękna fasada Wersalskiego Pałacu ma długość 670 metrów, 350 okien spogląda na rozpościerającą się przed pałacem lustrzaną taflę kanału, ogrody, parki i lasy. Na ogromnym dziedzińcu stoi pomnik Ludwika XIV. To on sprowadził legion artystów z kraju i z zagranicy, aby upiększyli pałac. To jemu zawdzięcza Wersal swoją świetność. Wspaniałe sale zamienione zostały obecnie na muzeum i udostępnione zwiedzającym. Park wzbudza zachwyt. Piękne trawniki, masy kwiatów, 800 wodotrysków, setki posągów z marmuru i brązu, olbrzymie schody, wszystko to składa się na niewymowne piękno tego obiektu.Wieczorem jedziemy na Montmartre. Wzgórze to, położone w północnej części Paryża, uwiecznione jest kopułą bazyliki Sacré-Coeur, widocznej ze wszystkich punktów miasta. Niedaleko Place Pigalle i Place EtIanche, gdzie pełno kabaretów (Moulin Rouge). Montmartre to centrum nocnego życia Paryża. Mnóstwo sklepików sprzedających różnorodne pamiątki, maleńkie kawiarenki i tłumy zwiedzających, stwarzają niezapomniany nastrój.Ostatni dzień pobytu w Paryżu poświęcamy na utrwalenie przeżytych wrażeń. Niektórzy odwiedzają po raz drugi Luwr, inni spacerują po Polach Elizejskich i oglądają wystawy.Następnego ranka wyjeżdżamy do Nancy. Miasto to związane jest z Polską osobą króla Stanisława Leszczyńskiego, który przez wiele lat tutaj przebywał. Oglądamy Plac Stanisława z pomnikiem króla oraz piękną złoconą bramę, która jest odpowiednim tłem do pamiątkowych zdjęć.W czwartek 12 września żegnamy gościnną ziemię francuską. W Strassburgu przekraczamy Ren i przez Stuttgart, Norymbergę, Pilzno i Pragę docieramy do Wrocławia.
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JAN DOROŻYNSKI
Formowanie się 
wielkiej własności ziemskiej w Polsce

UKD 333.37(438)

Już w .początkach istnienia Państwa Polskiego rozpoczyna się rozpad organizacji rodowej, na której oparty był ustrój agrarny Polski przedhistorycznej. Rozpoczyna się proces powstawania wielkiej własności ziemskiej najpierw duchownej i możnowładczej, a następnie rycersko-ziemiańskiej. Źródła datujące się z XII wieku mówią o obszernych kompleksach dóbr będących w posiadaniu kościoła. Tak na przykład arcybiskupstwo gnieźnieńskie otrzymało kasztelanie łowicką, biskupstwo wrocławskie, kasztelanię milichą i otmuchowska: biskupstwo krakowskie — kasztelanie sławkowską, tarczecką i kielecką; biskupstwo włocławskie — kasztelanię łagowską i opole wolborskie, a biskupstwo płockie — kasztelanię pułtuską, brańską, brocką i świecką.Bogate uposażenie w ziemię otrzymują również klasztory powstałe w wiekach XI i XII z fundacji władców lub możnowładczych rodów polskich. Należą do nich klasztory Henedvktvnow w Tumie pod Łęczycą, na Łysej Górze w Górach Świętokrzyskich, w Tyńcu pod Krakowem i w Mogilnie: klasztory kanoników regularnych we Wrocławiu, w Trzemesznie i w Czerwińsku, klasztory cystersów W Jędrzejowie, Sulejowie, Koprzywnicy, Lądzie, Łeknie i Lubiążu.Wśród fundatorów obok władców Spotvkamy również przedstawicieli możnowładczych rodów polskich, jak pala- tvn Sieciech z rodu Toporczykow. Palatyn Piotr Włost ze śląskiego rodu Łabedziów. komes Zbylut z rodu Pałuków, Przedlstaiwiciele rodu Awdańców i inni.Obok wszelkiej własności ziemskiej kościelnej i klasztornej narasta wielka własność rycerska. Rody Awdańców, Łabędziów. Odrowążów. Tonorczykow czy Pałuków, posiadają ogromne obszary wciąż narastaiace w wyniku nadań władców i działalności gospodarczej. Obok tej wielkiej własności rodowvch możnowładców narasta drobna prywatna własność τvcerska, onarta o rozdawnictwo dziedzictw i włości nrzez książąt dzielnicowych, w zamian za obowiązek służby rycerskiej.t W wieku XIII proces formowania sie wielkiej własności ziemskiej dobiegał w Polsce końca. Objawami tego były:— feudalizacja stosunków społecznych w rolnictwie,— obrót ziemią i komasacja dóbr rozrzuconych na znacznej nieraz przestrzeni oraz— rozgraniczenie i pomiary posiadłości ziemskich.Przewrót społeczno-gospodarczy, jakim było bezsprzecznie powstanie wielkiej własności jako dominującej formy w strukturze agrarnej, rozszczepił ludność rolnicza Polski na dwie antagonistyczne klasv: na elitarną, choć liczebnie ,mnieisza. warstwę rvcersko-ziemiańską, opancerzona przywilejami społecznymi, i na uzależnione od niej gospodarczo masy Iiierycerskiej ludności wiejskiej pracującej na roli.Pierwotnv rodowy charakter ustroju agrarnego zanika, a mieisce jego zajmuie w Polsce feudalizm typu zachodnioeuropejskiego. w myśl którego „nulle terre sans seigneur” — każda ziemia musi mieć swego feudalnego pana.Daskonalvm wskaźnikiem wzrostu wielkiej własności ziemskiej i jej rozwoju gospodarczego jest zjawisko obrotu ziemią. Na obrót ten składały się umowy kupna-sprzedaży oraz zamiany nieruchomości ziemskich. Skun ziemi i zamiany gruntów miały na celu komasację obszarów władania w jednolite kompleksy gruntów. O kupnie ziemi lub zamianach w wieku XII mamy zaledwie kilka wiadomości. W wieku XIII natomiast — danych o obrocie ziemi jest dużo, znacznie więcej niż nadań książęcych. Obrót ziemia staje sie ważnym czynnikiem rozwoju Wddkiej własności, a PodstawnAvvm iego celem było wyjście z powszechnej i bardzo row>k⅛nej szachownicy mɪedzvwsɪowej. Gruntv w ta- γ⅛< c∙.-o‰-,,,njpv okreilal Diugos? terminem łacińskim „agrii 
in mndrm_ scacorum situati”.

Szachownica międzyiwsiowa istniała zarówno w dobrach rycerskich jak i duchownych. Jednakże na odcinku własno- śoi prywatnej ujemne jej skutki łagodziły w pewnej mierze podziały rodzinne, w wyniku których na różnych oddzielonych od siebie działach powstawały samodzielne jednostki gospodarcze. Natomiast w dobrach duchownych nie podlegających podziałom odbywał śię stały wzrost stanu posiadania połączony z coraz to większym powikłaniem szachownicy gruntów.Jednocześnie w kołach kościelnych najlepiej zdawano sobie sprawę z wadliwości struktury agrarnej tego rodzaju. Kościoły i klasztory, doceniając należycie znaczenie zawartego kształtu posiadłości, podjęły działalność komasa- cyjną mającą na celu „poprawę dóbr”.Widomym znakiem upowszechniania się własności ziemskiej z jednej strony, z drugiej zaś — dążności do jej zabezpieczenia, były zabiegi właścicieli mające na celu utrwalenie odpowiednimi znakami granic ich posiadłości. Granice gruntów powstają przez ustalenie, a następnie utrwalenie ich. Te dwie czynności są zasadniczo czynnościami różnymi: pierwsza z nich jest czynnością prawną, druga — techniczną. Obydwie te czynności uzupełniają się wzajemnie, a łącznie stanowią rozgraniczenie gruntów, które posiada charakter techniczno-prawny.W zamierzchłej przeszłości, kiedy ziemi było pod dostatkiem, a stan zaludnienia był nikły, wówczas nieprzebyte obszary puszcz, błot i moczarów oddzielały od siebie porozrzucane gdzieniegdzie wsie i osiedla, grając rolę rozległych pasów granicznych. W miarę jednak wzrostu ludności, w miarę rozwoju własności ziemskiej dzięki hojnym nadaniom monarszym, mnożyła się liczba gospodarczych jednostek rolnych, które coraz bardziej zbliżały się ku sobie, a dzięki ternu zwężały się rozdzielające je pasy ziemi „niczyjej” — nominalnie książęcej — przetwarzając się stopniowo w coraz to węższe miedze graniczne. Kiedy wreszcie kosa osadnika zetknęła się z kasą sąsiada, a pług się spotkał z pługiem, zaistniała sposobność do sporów o granice Własności. Nakładało to na władzę obowiązek zapewnienia właścicielom ziemi całości ich stanu posiadania i nietykalności granic posiadłości. Osiągało się ten cen przez urzędowe ustalenie granic dóbr ziemskich i należyte tych granic utrwalenie.Granice mienia nieruchomego wτγznaczano w posiadłościach mniejszych — obejściem, zaś w dobrach rozległych — objazdem, z czego powstały tak zwane „uiazdy” (ambitus, 
circuitus'), jak nazywano pierwotnie samą czynność rozgraniczenia, a później terytorium zamknięte ustaloną granicą.Widzimy zatem, że termin „ujazd” posiadał podwójne znaczenie i że pierwotnym było pojęcie ujazdu jako urzędowego ustalenia granic, natomiast uiazd w sensie jednostki terytorialnej jest pojęciem pochodnym, związanym genetycznie z pierwszym znaczeniem tego słowa. Nie może więc być ujazdu jako terytorium nie objętego ustalanymi !granicami.Do ujazdów zaliczano wszystkie rodzaje gruntów leżące wewnątrz ustalonej linii granicznej: role, pastwiska, lasy wody bieżące i stojące, bez względu na rozmiary chwilowego faktycznego użytkowania. Granice mogły być naturalne jak: rzeki, strumienie, jeziora, głębokie wąwozy lub grzbiety górskie, czy też sztucznie wyznaczone za pomocą znaków granicznych, jakimi były kopce, słupy drewniane kamienie specjalnie cechowane, a na terenach zarośniętych — naciosy na drzewach, pospolicie w kształcie krzyża czynione.Już w czasach Wczefenohistorycznych zastrzegali książęta, że sad VZ sprawach granicznych do nich wyłącznie naleζv. Takie stanowisko zajął na przykład książę mazowiecki Konrad w r. 1222 oraz Bolesław Wstydliwy w r. 1278. Było 
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to naturalnym skutkiem nadań, że tylko książę — jako nadawca ziemi — mógł decydować o granicach czynionych przez niego dotacji.Rozgraniczenia pierwotne wiązały się najczęściej z tymi właśnie nadaniami dóbr ziemskich. Książę sam, w otoczeniu duchowieństwa, rycerstwa, starszyzny opolnej oraz licznego, postępującego za orszakiem książęcym ludu, objeżdżał granice nadawanej włości, nakazując utrwalenie ich widomymi znakami.Opisy takich objazdów, dokonywanych najczęściej w dniach uroczystych, zachowały się w kilku dokumentach z XIII wieku. Dają nam one obraz tego starodawnego zwyczaju prawnego.Przebieg rozgraniczenia został szczegółowo opisany w dokumentach erekcyjnych klasztoru w Trzebnicy (z r. 1203 i 1208), o których wspominaliśmy wyżej. Książę Henryk, zakładając pierwszy na Śląsku klasztor żeński, ,przeprowadził bardzo starannie utrwalenie granic terytorium przeznaczonego na wyposażenie tego klasztoru.Tenże Henryk Brodaty, zakładając w r. 1224 wewnątrz wspomnianego przed chwilą ujazdu trzebnickiego miasto Trzebnicę, wytyczył za pomocą pali jego granicę, po czym „ujazd ten oznaczony przez poszczególne znaki polecił otoczyć i ograniczyć rowem”, jak pisze w wystawionym z tego tytułu przywileju.Tenże książę jeszcze w r. 1202 dokonał urzędowego objazdu dóbr klasztoru cystersów w Lubiążu, fundowanego przez jego ojca, Bolesława Wysokiego, a w r. 1209, na nrośbę konwentu wrocławskiego klasztoru im. N. Marii Panny, ,.na Piasku” — przenrowadził ustalenie dóbr tego klasztoru. Po Henτyku Brodatym pozostało najwięcej przywilejów dotyczących rozgraniczeń.Z innych książąt Władysław OSwiecimski objeżdżał w r. 1250 wieś nadaną klasztorowi tynieckiemu, zaś w r. 1254 Bolesław Wstydliwy wytyczał granice włości nadanej klasztorowi w Krzyżanowicach, nakazując utrwalić je stałymi znakami granicznymi.Jak wspominaliśmy wyżej, obchodzenie granic i w ogóle sprawy graniczne należały z reguły do panującego, jednakże książęta — początkowo w drodze wyjątku, później zaś coτaz częściej, zlecali wykonanie tych czynności Wvsokim urzędnikom swego dworu — kasztelanom, komornikom czy podkomorzym.Z dokumentu Kazimierza Sprawiedliwego z lat 1172—1176 Howiaduiemv sie, że książę ten nadał klasztorowi joaŋni- tów w Zagościu dobra ziemskie w granicach, które z ioeo polecenia objechał i utrwalił na gruncie comes Petrus Magnus.W rok» 1285 znów Leszek Czarnv, książę krakowski, wyznaczył Pawła cześnika i Woiciecha Skarbka sieradzkiego do wytyczenia granic kasztelanii wolborskiej. dajac im mandat na piśmie pod swoją pieczęcią książęca. Skądinąd wïemv. że w roku 1237 czynności rozgraniczeniowe wykonywał Bogdan, komornik księcia Bolesława Mazowieckiego. oczywiście na zlecenie swego pana.Rozwój własności ziemskiej spowodował — jak widzieliśmy — przekształcenie się rozległych niegdyś pasów granicznych w linearna granicę posiadłości, która ustalała się zazwyczaj przez samo życie w wyniku gospodarczei działalności człowieka i powstawała tam. gdzie stykała się uprawa ziemi sąsiadujących ze sobą właścicieli. Ten stan rzeczy krył w sobie — jak mówiliśmy — zarodki licznych nieporozumień i sporów, których rozstrzygnięcie wymagało formalnego ustalenia granic zainteresowanych dóbr ziemskich. Powstawanie sporów granicznych jest nieomylnym znakiem, że własność ziemska weszła na danym terytorium w ostateczne stadium swego rozwoju.Rozstrzyganie sporów sąsiedzkich, wymagające wytyczenia linii granicznej, w wielkim stopniu zwiększało ingerencje władzy państwowej w sprawy graniczne.Z praktyki rozgraniczeń książęcych powstały nie pisane normy zwyczajowego prawa granicznego, zawierające między innymi kodeks postępowania przy rozstrzyganiu spraw tego rodzaju, Jednym z punktów tworzącego się postępo

wania granicznego była ogólna zasada, że każdy właściciel ma prawo domagać się rozgraniczenia ze swym sąsiadem.Rozszerzenie się zakresu rozgraniczeń stało się przyczyną, że panujący książę zmuszony był już stale wyręczać sie przy ich załatwianiu specjalnie delegowanymi urzędnikami.Sprawy te posiadały swą specyfikę, która wymagała od wykonawców obeznania z wytworzoną na drodze zwyczaju procedurą i techniką procesu granicznego, jak i z dotyczącymi tego przedmiotu normami prawnymi. Dzięki temu wytworzyła się z biegiem czasu wśród administracji książęcej grupa biegłych, którym z reguły polecano załatwienie zadań tego rodzaju. Byli nimi podkomorzowie, pierwotnie delegowani ad hoc do każdej poszczególnej czynności, w końcu zaś XIII wieku występujący już jako urzędnicy ziemscy, których wyłączną atrybucję stanowiły sprawy graniczne.W miarę rozpowszechnienia się wielkiej własności ziemskiej — rycerskiej i kościelnej — każda ziemia musiała mieć własnego podkomorzego, który by, zastępując panującego, w jego imieniu przeprowadzał rozgraniczenia i sądził sprawy graniczne.Ochrona granic polegała przede wszystkim na dobrym uwidocznieniu materialnymi mniej lub więcej trwałymi znakami linii granicznej oraz na stosowaniu względem gwałcicieli granic i znaków granicznych rygorów karnych. W niektórych wypadkach oprócz sankcji prawa świeckiego stosowane były sankcje prawa kościelnego.Stare polskie prawo zwyczajowe odróżnia wypadki przeorania miedzy od złośliwego niszczenia znaków granicznych, traktując bardziej liberalnie wykroczenia pierwszego rodzaju, a nakładając surowe kary w tym drugim wypadku.Księga Elbląska, zawierająca najstarszy zbiór prawa zwyczajowego, podaje taki przepis:„Kto czyją graniczną miedzę skazi, ten pokupi winę .,trzysta”; gdy zaś chce przysiąc, iż grunt za swój uważał, tedy przysięże sam jeden i zostanie bezkarnym”.Kara zwana ,.trzysta”, była równa jednemu skojcowi, który cenił sie nieco więcej niż wartość czterech kur. Natomiast za zniszczenie trzech kopców Statut Wielkopolski nakładał karę „siedemdziesiąta”, która się równała 14 grzywnom. Był to wielki wymiar kary, stosowany za najcięższe przestępstwa, jak na przykład za zabójstwo.System kar pieniężnych za pogwałcenie granic własności ziemskiej był ogólnie przyjęty w świecie słowiańskim. „Ruska Prawda” ustanowiła karę 12 grzywien za zniszczenie znamion (naeiosów) na sośnie granicznej. za Przeciecie granicy leśnej lub przeoranie miedzy polnej, jak również za ścięcie dębu posiadającego ciosna („dub znamiennyj”). Karę opłacała gmina, jeśli nie mogła wykryć szkodnika.W niektórych wypadkach broniły nietykalności granic, oprócz rygorów prawa świeckiego, sankcje prawa kościelnego. Dotyczyło to obiektów własności instytutów kościelnych. Niekiedy książęta, pragnąc wzmocnić poczynione nadanie, stawiali go pod osłonę prawa kanonicznego.Tak książę Leszek Biały w przywileju nadanym na rzecz kościoła w Miechowie (z. roku 12171 orzekł, że ktokolwiek by to nadanie pogwałcił, ulegnie ekskomunice, którą nań rzuci biskup Wincenty (Kadłubek).Podobne klauzule indygnacyine spotykamy w dokumentach fundacyjnych Bolesława Wstydliwego z roku 1249 na rzecz kościoła w Wąchocku oraz Henryka Brodatego dla Cystersek w Trzebnicy.Sankcje duchowne, zawarte w aktach panującego, potwierdzała następnie władza kościelna. Po ustaleniu ujazdu przez księcia, biskup z kolegiatą kanoników, przy udziale niższego duchowieństwa i tłumów ludu, obchodził w procesji granice nadania, na zakończenie której łamał gromnice zwyczajem ekskomuniki, rzucając klątwę na tego, kto by się ważył ustalone granice pogwałcić.Znane były straszliwe skutki anatematu, wyłączające wyklętego ze społeczności ludzkiej oraz stawiające go poza prawem, wobec czego jasne będzie, że w owym czasie groźba ekskomuniki była potężnym środkiem zabezpieczającym nietykalność granic nadanego obiektu,
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POLSKIEGO TOWARZYSTWA Fotogrametrycznecp

JAN JASIŃSKI_________________________________________Katedra Fotogrametrii Politechniki Warszawskiej Pracownia Fotografii Technicznej UKD 528.711.1:771.5(21)
Płyty ORWO Topo Platte TO 1

Płyty TO 1 są obecnie, po zaprzestaniu produkcji polskich płyt ogólnego stosowania, jedynym materiałem fotograficznym do fototeodolitów Zeissa 19/1318. Są to płyty — jak sama nazwa wskazuje — produkowane specjalnie do celów topograficznych (fotogrametrycznych). Płyty są niskoczułe. Czułość ich jest tak dobrana, aby przy stałym otworze względnym fototeodolitu 1 :25 i żółtym filtrze Gs o przepuszczalności powyżej 500 nm. czas naświetlania wynosił w przeciętnych warunkach oświetleniowych kilka sekund. Barwoczułość emulsji (uczulenie ortochromatyczne — rys. 1)

poniżej przepuszczalności filtru jest nieduża, więc filtr praktycznie tylko nieznacznie przedłuża czas naświetlania.Firma podaje czułość płyty równą 1 DIN, nie należy jednak posługiwać się światłomierzem fotoelektrycznym ani tabelkami naświetlenia, gdyż system DIN w granicach tak małych czułości zawodzi i nie jesteśmy w stanie przeliczyć naświetlenia na czułość 1 DIN. Bardziej realne jest podanie czułości płyt jako 50-krotnie mniejsze niż płyta o czułości 18 DIN.Ze względu na brak migawki w fototeodolicie i wykonywanie na ogół zdjęć statycznych, możliwość nadania płytom tak niskiej światłoczułości była udogodnieniem dla projektantów emulsji, gdyż dała możliwość uzyskania korzystnych innych parametrów jak: niska ziarnistość (średnia średnica ziaren emulsji = 0,45 mm), wysoka zdolność rozdzielcza (równa 125 linii na milimetr).Spośród materiałów do fotografii specjalnej ORWO płyty Topo Platte ustępują pod względem wyżej wymienionych walorów jedynie Lippmanowskim ,,Mikrat Platte LP I”.Mała czułość ogólna wiąźe się zwykle z dużą kontrasto- wością emulsji i nietolerancyjnością na błędne naświetlenia. Na przykład dla emulsji Lippmanowskiej, gdzie czułość jest mała, zdolność rozdzielcza bardzo wysoka a ziarnistość minimalna, kontrastowość jest tak wyisoka, że praktycznie nie pozwala na wykonywanie zdjęć półtonowych. Natomiast emulsje wysókoczułe, o małej zdolności rozdzielczej i niskim współczynniku kontrastowości, doskonale oddają półtony w dość szerokim zakresie, Iuminancji przedmiotów fotografowanych.O zdolności emulsji do rejestrowania maksymalnych kontrastów, o tolerancyjności na błędne naświetlenia świadczy nie współczynnik kontrastowości gamma, lecz użyteczna skala (rozpiętość) naświetleń, według pojęć Sensytometrii radzieckiej tak zwana „szerokość fotograficzna”. Miarą użytecznej skali naświetleń jest rzut prostoliniowego odcinka krzywej charakterystycznej na poziomą oś — oś Iogarytmu naświetlenia. W przypadku, gdy na oś poziomą zrzutujemy punkty odpowiadające progowi zaczernienia i gęstości optycznej maksymalnej, czyli uwzględnimy jeszcze wklęsły i wypukły cdcinek krzywej charakterystycznej, otrzymamy mo
żliwie największą, czyli tak zwaną całkowitą — użyteczną 

skalę naświetleń Δ Ig Hmtx. Jako różnica Iogartymow, po Odlogarytmowaniu będzie świadczyć o zdolności emulsji do rejestrowania największych kontrastów przedmiotu przy prawidłowym naświetleniu. Jak się przekonamy niżej, użyteczna skala naświetleń zależy od warunków obróbki materiału światłoczułego.Producenci płyt Topo Platte starali się połączyć zalety emulsji niskoczułej, a więc drobnoziamistość, wysoką zdolność rozdzielczą i dobrą ostrość konturów z podstawową zaletą emulsji wysokoczułej, wielowarstwowej — dużą użyteczną skalą naświetleń, dużą tolerancyjnością. Te cenne własności emulsji osiągnięto prawdopodobnie dzięki temu, że niskoczułą emulsję bardzo silnie uczulono ortochromatycznie, co widać ze spektrosensyftogramu (rys. 1).

Rys. 2. Krzywa charakterystyczna płyt Topo Platte (F 43, 9 minut, 20oC, y = 2,6)Mimo barwoczułości efektywnej w granicach 250—560 nm, czułość emulsji poniżej 490 mm jest znikomo mała. Uwzględniając jeszcze żółty filtr na obiektywie fototeodolitu, fotografujemy w wąskim zakresie 500—560 nm. Obniżenie czułości em!ulsji w krótkofalowym zakresie widma jest nawet wskazane z tego względu, że wraz ze zmniejszeniem długości fali powiększa się tendencja do rozpraszam> się i pochłaniania światła w atmosferze, co wpływa na tak zwaną „mgiełkę przestrzenną” zacierającą odległe szczegóły, Na ogół walczymy z tym zjawiskiem w fotogrametrii, 
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stosując odpowiednie filtry odcinające promieniowanie krótkofalowe.Firma ORWO zaleca wywoływanie płyt Topo Platte w konfekcjonowanym wywoływaczu dorobnoziarnisto-wyrów- nawczym F 43 (recepta nie publikowana), w ciągu 8—10 minut w temperaturze 20 0C, gdzie po 9 minutach osiągają gamma = 2,6 (rys. 2). Równocześnie zalecany jest wywoływacz konfekcjonowany typu Rodinal-R 09 (recepta nie publikowana). Czas wywoływania wynosi 10 minut, temperatura 20 °C, rozcieńczenie 1 : 200, gamma = 0,8 (rys. 3).Jak widać z krzywych charakterystycznych, wywoływacz R 09 w dużym rozcieńczeniu działa bardziej miękko niż F 43, wywołuje do mniejszego Dmax, a najważniejszą jego

zaletą jest to, że znacznie rozszerza użyteczną skalę naświetleń. Jako wywoływacz drobnoziarnisty F 43 nie jest specjalnie polecany do emulsji niskoczułych cienkowarstwowych, gdyż daje gorszą ostrość konturów niż wywoływacz R 09. Jest to szczególnie ważne w przypadku wywoływania płyt TO 1, bo R 09 jest wywoływaczem powierzchniowym i nie wywołuje głębinowego odblasku od podłoża, a płyty TO 1 są produkowane bez warstwy przeciwodblaskowej.

Podczas naświetlania należy również pamiętać o tym, że wywoływacz R 09 znacznie podnosi czułość materiału, dzięki czemu możemy zmniejszyć naświetlenie, a więc zmniejszać wewnętrzne, rozproszenie światła, a co najważniejsze odblask od podłoża.Jeśli jest przewidziane kopiowanie diapozytywów lub odbitek na papierze, zbyt duża Draax = 3,5 przy wywoływaniu w wywoływaczu F 43 oraz wysoki współczynnik kon- trastowości może sprawić znaczny kłopot.Jeszcze jedną zaletą wywoływacza R 09 jest jego niska cena przy tak znacznym rozcieńczeniu (1:200) oraz wygoda w stosowaniu, gdyż nie trzeba rozpuszczać części składowych, wystarczy bowiem odmierzyć menzurką odpowiednią ilość wywoływacza i rozcieńczyć wodą. Jako wywoływacz do jednorazowego użytku nie wymaga przechowywania roztworów roboczych, jest pewny w użyciu, gdyż działa stale jednakowo. R 09 należy do grupy wywoływaczy tak zwanych „dostrajanych”, a więc pozwala w dość szerokim zakresie zmieniać krzywą charakterystyczną emulsji odpowiednio dozując czas wywoływania i stężenia wywoływacza.Przy wywoływaniu w zakresie temperatur 19—21o C praktycznie nie trzeba zmieniać czasu wywoływania dla obuwy- wywoływaczy.

Dla wywoływacza F 43 przy wywoływaniu w temperaturze:15oC — należy czas wywoływania przedłużyć o 60%180C — należy czas wywoływania przedłużyć o 25%220C — należy czas wywoływania skrócić o 15%24oC — należy czas wywoływania skrócić o 35% Wraz z czasem przechowywania wywoływacza oraz ilością wywołanych płyt należy odpowiednio przedłużać czas wywoływania.Dla wywoływacza R 09 przy wywoływaniu w temperaturze:150C — należy czas wywoływania przedłużyć o 50%180C — należy czas wywoływania przedłużyć o 20%220C — należy czas wywoływania skrócić o 15%24oC — należy czas wywoływania skrócić o 30%Jak widać z krzywych charakterystycznych, przy wywoływaniu płyt w wywoływaczu R 09 Δ log H równa się około 2, a więc materiał przy prawidłowym naświetleniu odda maksymalny kontrast przedmiotów około 1:100, a dla wywoływacza F 43 Δ log H równa się 1,5, a więc można na tym samym materiale zarejestrować maksymalny kontrast najwyżej około 1:32 czyli trzykrotnie mniejszy. Czasem może się zdarzyć, że fotografujemy obiekty o bardzo małej rozpiętości tonalnej, a więc celowe będzie użycie wywoływacza zwiększającego kontrast. Poniższa tabelka może nas zorientować, jakiego rzędu kontrasty spotykamy, posługując się f Ototeodolitem.Rozpiętość skali Iuminancji fotografowanych przedmiotów (maksymalne kontrasty).1. Krajobraz bez przedniego planu, we mgle 1:2—4=32. Krajobraz bez przedniego planu, w świetlerozproszonym, w dzień pochmurny 1:5—1:103. Krajobraz bez przedniego planu, oświetlony bezpośrednio promieniami słonecznymi 1:10—1:304. Krajobraz z przednim planem, oświetlonybezpośrednimi promieniami słonecznymi 1:20—1:605. Krajobraz z ciemnym przednim planem, wświetle słonecznym 1:100__ 1:3006. Krajobraz miejski bez pierwszego planu wdzień pochmurny i:g__ ɪ:ɪŋ7. Krajobraz miejski bez pierwszego planu,w słońcu 1:10—1:408. Wąskie cieniste ulice z oddzielnymi plamami oświetlenia słonecznego 1:100—1:5009. Grupy w słońcu w zależności od barwyodzieży i kierunku oświetlenia 1:20—1:30010. Ciemne przeloty wiaduktów, mostów z jaskrawo oświetlonym przez słońce tłem 1:1000—1:10 00011. Wnętrze ciemnego pokoju fotografowanez oknami w kadrze bez podświetlenia 1:100 000Po wywołaniu zalecana jest kąpiel przerywająca ORWO 200 w ciągu 20 do 30 sekund.ORWO 200= esencja octowa 200 ml, woda do objętości 1 litra.Do utrwalenia firma poleca do wyboru:1. ORWO A 300 — kwaśny utrwalacz konfekcjonowany (recepta nie publikowana) — 4 minuty.2. ORWO A 304 — szybki utrwalacz konfekcjonowany (recepta nie publikowana) — 3 minuty3. ORWO 301 — 4 minuty.4. ORWO 304 — 3 minuty.Kwaśny utrwalacz ORWO 301: — tiosiarczan sodu — 250 g, siarczyn sodu — 15 g, stężony roztwór kwaśnego siarczynu sodu, 37% — 40 ml.Szybki utrwalacz ORWO 304: tiosiarczan sodu — 200 g, chlorek amonowy — 50 g, kwaśny siarczyn potasu — 20 g. . Oczywiście płyty Topo Platte można utrwalać w każdym innym utrwalaczu kwaśnym. Po utrwaleniu należy płyty płukać w bieżącej wodzie w ciągu 30 minut.Wysoko ortochromatyczne uczulenie płyt każę zachować szczególną ostrożność przy pracy w ciemni. Zalecany jest ciemnoczerwony filtr ciemniowy ORWO nr 107 (rys. 4).Przy żarówce 15-watowej dopuszczalne jest oświetlenie płyt światłem bezpośrednim z odległości minimum 75 cm. Polskim odpowiednikiem będzie ciemnoczerwony filtr ciemniowy FOTON C-06.Emulsja jest zupełnie niegarbowna i zaczyna spływać w roztworze wodnym już w temperaturze 32oC. Płyty są starannie opakowane w pudełkach po 12 sztuk. Producent po ■ daje trwałość płyt na 12 miesięcy, jednak na opakowaniu nie można znaleźć ani daty produkcji, ani terminu gwarancji. Praktycznie trwałość płyt jest dużo większa.Oprócz formatu 13X18 produkowany jest również format 9X12 do kamer Stereometrycznych,
202



Pierwsze w praktyce zastosowanie 
helikoptera do wykonywania 

fotogrametrycznych zdjęć lotniczych
2 2XCM OBCAW/ZACJ/
i zW dniu 28 stycznia 1969 roku odbyła się w Krakowie uroczystość przekazania Radzie Narodowej miasta wielko- Skalowej mapy części centrum Krakowa.W uroczystości ze strony gospodarzy miasta wzięli udział: przewodniczący Rady Narodowej miasta Krakowa obywatel Zb. Skolicki, wiceprzewodniczący Rady J. Skiba, główny architekt St. Hager, dyrektor inwestycji miejskich B. Korombel, zaś ze strony Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii prezes B. Szmielew, wiceprezesK. Wojtowicz i radca prezesa do spraw technicznych A. Kryński.Meldunek o wykonaniu i przekazaniu w Uzyitkowanie mapy złożył dyrektor Krakowskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego A. Koncewicz.Przewodniczący Zb. Skolicki złożył na ręce prezesa GUGiK B. Szmielewa podziękowanie dla służby geodezyjnej za szybκιe i sprawne wykonanie pracy. Obecni na sali operatorzy telewizyjni wykonali zdjęcia, które tegoż dnia były wyświetlane w programie kroniki krakowskiej.Oto geneza i przebieg sprawy zakończonej tą uroczystością.W związku z zamierzoną przebudową centrum Krakowa, a w szczególności jego węzła komunikacyjnego, dyrekcja inwestycji miejskich w Krakowie zwróciła się do Krakowskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego o pilne wykonanie Wielkoskalo- wej mapy tych terenów. Krótki termin wymagał zastosowania metody fotogrametrycznej. Jako kooperant wystąpiło Państwowe Przedsiębiorstwo Fotogrametrii. Żądana skala narzucała ponadto konieczność szukania specjalnych rozwiązań. Gotowa mapa obbza- ru, dla którego pomiar był najpilniejszy, została dostarczona w terminie 3 miesięcy od momentu rozpoczęcia prąc.Założenie i utrzymanie tak krótkiego terminu było możliwe dzięki zastosowaniu — po raz pierwszy w Polsce — metod fotogrametrycznych do bezpośredniego opracowania mapy w tak dużej skali. To z kolei stało się możliwe przez użycie helikoptera do wykonywania Zdjęć.Wielką pomocą w wykonaniu pracy 'było wyraźne określenie zapotrzebowania i stały kontakt wykonawcy z użytkownikiem. Zdała również bardzo dobrze egzamin kooperacja wykonawców. W szczególności miała miejsce pełna synchronizacja nalotów z sygnalizacją elementów sytuacji, dzięki czemu około 10 000 ważnych punktów zasygnalizowano w terenie i Odfotogra- fowano na zdjęciach.JPo wspomnianym na wstępie przyjęciu u Przewodniczącego Rady Narodowej m. Krakowa, odbyła się u wiceprzewodniczącego Rady J. Skiby konferencja prasowa, na której prezes B. Szmielew scharakteryzował pokrótce techniczną i organizacyjną stronę wykonanej pracy i podkreślił obustronne korzyści z niej wynikające, miasto bowiem dostało niezbędny pod

kład mapowy, a geodeci zostali zdopingowani do praktycznego zastosowania eksperymentu, który zakończył się sukcesem.Dyrektor inwestycji miejskich S. Ko- rombel, omówił całokształt zagadnienia. Potrzebę mapy zrodziło powstanie dwóch aktów: uchwały Miejskiej Rady Narodowej o przebudowie układu komunikacyjnego oraz uchwały tejże Rady o przebudowie centrum miasta. Jesienią ubiegłego roku miasto było „w pozycji zerowej”, bo nie posiadało jednolitych podkładów kartograficznych. Istniały wprawdzie mapy, ale w różnych skalach i układach, niemożliwe do praktycznego wykorzystania. Sytuacja zmieniła się radykalnie dzięki mapie wykonanej przez Krakowskie OPM. W chwili obecnej w pełnym toku są prace projektowe. Na przełomie III i IV kwartału koncepcja i dane wyjściowe całości projeku zostaną przedłożone do zatwierdzenia.Wykonanie mapy centrum Krakowa jest dobrą okazją dla krótkiego choćby omówienia sprawy użycia helikopterów do wykonywania zdjęć lotniczych, co właśnie umożliwiło jej opracowanie w tak dużej skali i w tak krótkim czasie.Problem opracowań fotogrametrycznych Wielkoskalowych stanowił już od dawna poważną troskę. Samoloty — jak wiadomo — są kosztowne w eksploatacji dla niedużych obiektów i nie ipozwalają na wykonywanie zdjęć z małej wysokości ze względu na szybkość statku i bezpieczeństwo lotu. Samoloty nie dają więc możności uzyskania zdjęć w dużych skalach oraz ograniczają czas wykonywanych zdjęć ze względu na to, że przy dużych wysokościach znacznie trudniej jest uzyskać zadowalające warunki atmosferyczne. Te ujemne cechy z małymi odchyleniami są wspólne dla wszystkich samolotów, które prócz tego wymagają jeszcze odpowiednio rozmieszczonej sieci lotnisk, a w razie ich braku — długotrwałych, a więc kosztownych lotów.Powyższe okoliczności sprawiły, że już od dłuższego czasu zastanawiano się nad możliwością użycia do wykonywania zdjęć fotogrametrycznych innego statku powietrznego niż samolot. Długotrwałe rozważania i dyskusje przeważnie à priori dyskwalifikowały użycie do tego celu śmigłowca, przede wszystkim ze względu na drgania, trudne do zsynchronizowania z migawką obiektywu.W 1967 roku problem wykonywania zdjęć dla opracowań Wielkoskalowych stał się szczególnie palący i wówczas to z inicjatywy wiceprezesa GUGiK,K. Wojtowicza, zorganizowana została grupa, która pomimo ogólnie panującej negatywnej opinii postanowiła na drodze praktycznej sprawdzić możliwość użycia helikoptera typu Mi 4 dla celów fotogrametrycznych. Do grupy tej, działającej pod ogólnymi dyrektywami wiceprezesa K. Wojtowicza weszli inżynierowie1 J. Wyszyński, A. Linsenbarth, W. Miinnich, J. Kruszyński oraz nawigator W. Paralusz, 

Iotooperator J. Jaroszewicz, a także inni specjaliści z dziedziny lotnictwa.Próby wypadły nader pomyślnie. Okazało się, że śmigłowiec Mi 4 odpowiada war.unkom stawianym statkom powietrznym przeznaczonym do wykonywania zdjęć fotogrametrycznych (możliwość umieszczenia kamery, stabilność, łatwość nawigacji, odpowiednia prędkość, duży zakres pułapu). Maksymalne odchylenie pionowe zdjęć wyniosło 2,5°, a więc mieści się w granicach dopuszczalnych. Zdjęcia były wykonane w różnych skalach od 1 : 5000 aż do 1 :1000 włącznie. Szybkość śmigłowca może zmieniać się od 60 do 185 km/godz, co daje szerokie możliwości stosowania różnych skal, typów stożków i pułapów. Czytelność zdjęć nie budzi żadnych wątpliwości, przy czym bardzo dobre wyniki uzyskano przy ich wykonywaniu z niskich wysokości, przy niebie całkowicie pokrytym chmurami typu cirrus.Na pokazie, zorganizowanym w ubiegłym roku w GUGiK, szczególne zainteresowanie wzbudziło 7,5-krotne powiększenie zdjęcia wykonanego w skali 1 : 1000, dającego w efekcie dokładny i wyraźny-obraz fragmentu miasta w skali 1 :140. Koszt wykonania zdjęć, w odniesieniu do godziny lotu oraz do jednostki powierzchni fotografowanego obszaru, okazał się trzykrotnie niższy od obecnie kształtujących się kosztów zdjęć wykonywanych z samolotu. Według wypowiedzi nawigatora, utrzymanie śmigłowca na osi lotu oraz w założonym pułapie jest łatwiejsze niż w samolocie. Wszystko to stwarza szerokie perspektywy do dalszego rozwoju fotogrametrii, zwłaszcza jeżeli chodzi o jej zastosowanie dla opracowania map miast i innych terenów o szczególnym znaczeniu gospodarczym.Dotychczasowe doświadczenia z użyciem helikoptera wskazują oczywiście na potrzebę dalszego udoskonalenia niektórych urządzeń, jak na przykład wmontowanie celownika dla nawigatora, uszczelnienie kabiny operatora dla ochrony jej przed gazami spalinowymi, skonstruowanie wygodniejszego stanowiska dla Openatora, który obecnie pracuje w pozycji klęczącej, udoskonalenie technologii projektowania nalotów i ewentualnie trasowania w terenie punktów orientacyjnych.Należy zwrócić uwagę, że nasi racjonalizatorzy i specjaliści działali samodzielnie i wykonywali swoje próby i doświadczenia w sposób pionierski. Nie było wówczas wiadomo, czy ktokolwiek na świecie, poza nimi, podobne próby przeprowadza. Dopiero po ich zakończeniu, a nawet po wykonaniu mapy Krakowa, okazało się, że w październiku 1967 roku, w czasopiśmie amerykańskim „Photogrammetrie Engineering” był opublikowany artykuł F. Robinsona i L. I. Withema pt. „Fotogrametryczne opracowanie map przy użyciu helikoptera do wykonywania zdjęć lotniczych”. Autorzy artykułu, przedstawiciele firmy fotogrametrycznej „Pictorial Crafts”, rozpoczęli próby z helikopterem już w 1964 roku, na 
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skutek żądania ze strońy Swych klientów coraz to większej dokładności i skali zdjęć.Podobnie jak u nas, próby te rozpoczęte były po całym szeregu zastrzeżeń i orzeczeń, że helikopter do tych celów nie nadaje się. Wyniki prób omówione w powyższym artykule1) 
okazały się bardzo dobre, a firma „Pictorial Crafts” uzyskała w 1965 roku patent zarówno na samą metodę jak i na urządzenie zamontowania kamery.Autorzy artykułu kończą go wyrażeniem przekonania, że metoda ta zdobędzie w niedalekiej przyszłości szero

kie zastosowanie. Najlepszym tego potwierdzeniem są niezależne doświadczenia i wyniki uzyskane przez polskich racjonalizatorów.') F. B. Robinson i L. I. Withem — Helicopter Photography and Mapping: Photogrammetric Engineering, tom 33, nr 10, str. 1167, październik 1967. A. K.

r—j— “ΓΠ—Γ^l— 1 Ί—Γ"WfflZAIMlN
Rozwiqzanie zadania nr 66Rozwiązanie zadania nr 66 nadesłało 27 osób. Prawidłowa odpowiedź jest następująca:r = 2(6-√6^) = 7,10 m2r = 14,20 mZadanie podobało się, o czym świadczyć mogą choćby takie uwagi jak Jana Zogorskiego z Lublina „Zadanie jest piękne, a wynik obarczony jest jedynie błędem obliczenia wartości ∣∕β , lub Edmunda Muisiala z Radomska „Zadanie jest pomysłowe i łatwe w liczeniu, czyli dobre”. Bolesław Cieszyński uważa, że prowadzenie „Kącika Zadań” jest niezwykle pożyteczne, gdyż zmusza go do stałego przypominania sobie wiedzy matematycznej, której zasób wyniesiony ze szkoły w praktyce codziennej maleje.Większość rozwiązujących doprowadziła różnymi drogami do następującego równania drugiego stopnia względem r ri-24r + 120 = 0o pierwiastkachrι,s = 2 (6 ± j/6 )Jeden znich, a mianowicier = 2 (6 - √6^)jest rozwiązaniem zadania nr 66.Kilka osób nadesłało nieco odmienne .rozwiązanie. Ze znanych zależności

Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Wiktor Gogolihski (Kraków), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Józef Chociej (Grajewo), Saturnin Zygmunt (Bytom), Józef Zdyb (Gdańsk), Mieczysław Gabriel (Poznań), Eugeniusz Kowolik (Ruda Śląska), Henryk Liberek (Jarocin), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Wincenty Alenowicz (Gdańsk), 

pomiędzy powierzchnią trójkąta, połową jego obwodu i promieniem koła wpisanego
S = p∙rOkreślano wielkości AD lub BD.Wymagało to rozwiązania równania 4 stopnia. Ładne rozwiązanie tego typu z rozłożeniem równania na czynniki pierwsze i odpowiedzią:

AD = 32 - 2 ∕6^ r = 2 (6 - √(Γ) nadesłała Krystyna Turzyńska z Wrocławia.Najprostsze rozwiązanie nadesłał Wincenty Alenowicz z Krakowa. Geometryczne .przedstawienie tego rozwiązania jest dość skomplikowane, jednakże w liczeniu jest ono niezwykle proste.Tok rozumowania jest .następujący: Z długości boków trójkąta ABC wynoszących 30, 40 i 50 wynika, że jest to trójkąt prostokątny, a więc:sina = 0,6 cosa = 0,8
sinβ = 0,8 cosβ = 0,6

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 66 NADESŁALI:Henryk Skrzypiec (Katowice), Longin Stru- tyński (Blachownia Śląska), Ksawery Malewicz (Radomska), Janusz Zimny (Chorzów), Jerzy Glejch (Kielce), Henryk Kasiński (Sandomierz), Henryk Gnielczyk (Ruda Śląska), Juliusz Kobyłecki (Kraków), Jan Zogorski (Lublin), Edmund Musiał (Radomsko), Andrzej Bogucki (Ostrowiec),

<≈tg∕½ = 2
AE = AH = a = r ctgay1 = 3r 
AF = BG = d = r ctgij^ = 2r

CG = e = 30 - 2rCH=/= 40 —2rW trójkącie O1PO20,P  = 2r O1O2 = c÷δ
O2P = Da - Ka = DF-DE = e - ba więc 2r = √(c + fc)2-(c-6)2 ale

c + b = AB — a — d = 50 — 5r 
c-b =O2P = Ka = CH-Ca = 

= CH — CG = f — e = 10 — T ostatecznie
2r = / (50 - 5r)s - (10 - r)1 2r = 2(10 — r) √6^10 √6^ .r =----- 5__ = 2(6-/6)1+ /6W wyniku losowania nagroda główna od Stowarzyszenia Geodetów Polskich, w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — przypadła koledze Saturni- nowi Zygmuntowi z Bytomia, pozostałe nagrody od Stowarzyszenia Geodetów Polskich w postaci książek wylosowali koledzy: Remigiusz Szczepaniak z Warszawy, Mieczysław Gabriel z Poznania, Wincenty Alenowicz z Gdańska, Henryk Kasiński z Sandomierza, Juliusz Kobyłecki z Krakowa.

St. J. T.

Zbigniew Sanigorski (Wrocław), Krystyna Tuszyńska (Wrocław), Henryk Rymaszewski (Olsztyn), Włodzimierz Bazylewicz (Czeladź), Rzeszowskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze — Grupy Machów (Machów), Zdzisław Czajkowski (Inowrocław), Bolesław Cieszyński (Bydgoszcz).
Zadanie nr 71Kcszt przecinki drzewostanu A jest dwukrotnie wyższy niż koszt przecinki drzewostanu B. Należy przeciąć przecinkę między punktami triangulacyjnymi AiBw taki sposób, aby koszt przecinki był jak najniższy.

AC = 2 km
AXb-A — ɔ km
A Yb-B — 7 hmZadanie nadesłał kol. -Józef Zdyb z Ostrowca Świętokrzyskiego.Rozwiązanie zadania .należy nadesłać do 10 sierpnia 1969 roku.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętyrh przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.

N
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Henryk Slabek — POLITYKA AGRARNA PPR — Warszawa 1967 r.
*8i AiS IAZE łć

⅛ILaai i ∙*9tfa*M*
Wydana w 1967 roku praca Henryka Slabka o polityce agrarnej PPR zawiera bogatą treść interesującą każdego, kto związany jest z problemami rolniczymi, a zwłaszcza tych, którzy brali udział w realizacji tej polityki. Obejmuje ona kształtowanie się poglądów na kwestię rolną socjaldemokratów, komunistów w Rosji Radzieckiej i w krajach nadbałtyckich, a następnie komunistów polskich. Główną częścią pracy jest omówienie przeprowadzenia reformy rolnej w Polsce, zwłaszcza parcelacji folwarków, przebudowy ustroju rolnego na Ziemiach Odzyskanych i związanych z tym problemów: możliwości i potrzeb dalszej przebudowy ustroju, uwłaszczenia nabywców gruntów z reformy rolnej, obrotu ziemią, scalania gruntów, odbudowy i zabudowy zagród, zagospodarowania się nabywców gruntów z reformy rolnej i osadnictwa.Autor nie tylko przedstawia przebieg realizacji na podstawie materiałów, ale też zajmuje wobec nich swe stanowisko, które może być nieraz kontrowersyjne.Opracowanie nie wyczerpuje jednak tematu związanego z polityką agrarną w Polsce. Autor nie omawia zmian w polityce agrarnej, jakie zaszły w Polsce w 1948 roku. Nie wspomina o weryfikacji nadziałów na ziemiach dawnych w wyniku zarządzenia ministra rolnictwa i reform rolnych z dnia 8. XI.1947 r. w sprawie kontroli przydziału, o instrukcji ministra rolnictwa i reform rolnych z dnia 12.V. 1948 r. — ustalającej na Ziemiach Odzyskanych normy obszarowe poniżej norm ustawowych. Nie porusza też zmiany polityki finansowej wohec rolnictwa, a więc zlikwidowania dotychczasowej pomocy zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych (akcja siewna), dostarczania inwentarza żywego, pomocy budowlanej (przy równoczesnym nałożeniu na rolników ciężarów w postaci zwiększonej skali podatku gruntowego, a przede wszystkim wprowadzenia Społecznego Funduszu Oszczędności Rolnictwa, w wysokości 100—130% podatku gruntowego, w stosunku do gospodarstw o przychodowości od 60 q żyta). Autor pomija również przystąpienie w połowie 1948 r. do tworzenia spółdzielni produkcyjnych, co pociągnęło naruszenie użytkowania gruntów przez rolników dla tworzenia masywów dla spółdzielni. Dalsze lata były kontynuacją reformy τolnej i osadnictwa. Wydano w tej mierze szereg przepisów, jak np. dotyczących uwłaszczenia długoletnich dzierżawców i nieformalnych nabywców, uwłaszczenia gospodarstw z mocy prawa na Ziemiach Odzyskanych.Z porządkowaniem spraw reformy rolnej i osadnictwa związana jest po części ustawa z dnia 13.ΙΠ.1958 r. o sprzedaży państwowych nieruchomości rolnych. A nawet po jej wydaniu, jeszcze przez kilka lat były pro

wadzone regulacje stanu własności gruntów nadanych z reformy rolnej i osadnictwa.Jak już zaznaczono, niektóre stwierdzenia autora są kontrowersyjne. Dotyczy to zwłaszcza oceny tworzonej struktury rolnej na podstawie przepisów o reformie rolnej i osadnictwie rolnym.Autor podaje, że w myśl dekretu o reformie rolnej obszar nadzielonych gruntów nie mógł być większy od 5 ha średniej wielkości (s. 203), pomijając zasadniczą nowelizację z dnia 17. 1.1945 r., że obszar dla gospodarstw nowo utworzonych nie mógł w zasadzie wynosić Więcej niż 5 ha ziemi średniej jakości. Pozwoliło to ministrowi rolnictwa i reform rolnych, w zarządzeniu z dnia 8.IX.1945 r. ustalić wytyczne, że wielkość nadanego gospodarstwa może wynosić od 10—12 ha gruntów średniej jakości, a przy gruntach słabych — odpowiednio więcej. Usitawowo normy obszarowe reformy rolnej ustalił dekret z 18.IV.1955 r. w wysokości do 15 ha, a przy gospodarstwach hodowlanych — do 20 ha. Taką samą górną granicę norm obszarowych ustalono dla Ziem Odzyskanych.Brak jest więc uzasadnienia, by gospodarstwa nadawane w powyższych normach można było uważać za kapitalistyczne. Zresztą o tym nie decyduje obszar, lecz stałe używanie siły najemnej. Tymczasem Autor, mówiąc o gospodarstwach ponad 12 ha na ziemiach dawnych, podnosi, że „trzeba było poddać (...) podziałowi, jeśli chciało się tworzyć gospodarstwa zdrowe ekonomicznie, ale rodzinne, nie- kapitalistyczne” (s. 362). Według Autora, na Ziemiach Odzyskanych, utworzono pewną liczbę gospodarstw większych, kmiecych i że przeciwdziałanie rozwojowi na wsi kapitalistycznych e- Iementow nie rozpoczęło się dopiero po 1948 r., ale i przed tym <s. 416, 432)— nie podając jednak przykładów takich gospodarstw.Nieuzasadnione jest również stanowisko, że na Ziemiach Odzyskanych na cele tworzenia gospodarstw chłopskich przeznaczono z górą 90% ogólnej powierzchni użytków rolnych (s. 9). W latach 1945—1946 nie było ijeszcze skonkretyzowane stanowisko partii i rządu, jaki obszar grutu ma pozostać w administracji państwa, ale już wtedy postanowiono pozostawić w administracji państwa 1 000 000 ha, a więc o- koło 15% użytków rolnych. W jesieni 1947 r. zapadła decyzja zwiększenia obszaru państwowych nieruchomości ziemskich (PNZ), w wyniku czego przeprowadzono segregację majątków, przeznaczając większe majątki (zakwalifikowane uprzednio na osadnictwo) — dla PNZ, zaś jesienią 1948 r.— wszystkie majątki nie rozparcelowane. W dniu 31.XII.1948 r. PNZ posiadały 1 075 341 ha użytków rolnych, a więc 15,5% ogółu areału, nie licząc 440 000 ha w użytkowaniu innych in

stytucji rolniczych i Armii Radzieckiej.Nie jest również słuszne stanowisko, że ogólne wyniki akcji grupowego o- Sadnictwa były wysoce niezadowalające (s. 395), zmniejszenie bowiem areału przeznaczonego na osadnictwo było wynikiem segregacji majątków w 1947 r. na skutek decyzji powiększenia obszarów w administracji PNZ.W stosunku do urzędów ziemskich Autor wysuwa zarzut, że nie dostosowały one swego działania do wielkiego przełomu rewolucyjnego, nie wyobrażały sobie przeprowadzenia parcelacji inną metodą niż prowadzoną przed wojną (s. 217).Nieporadność, albo niechętny bądź wręcz wrogi stosunek do reformy rolnej części funkcjonariuszy urzędów ziemskich oraz inne trudności sprawiły, że postęp prac przygotowawczych do parcelacji był niezadowalający (s. 219).Jako przykład nieodpowiedniego u- Stosunkowania się urzędów ziemskich podane jest stanowisko Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Lublinie, że plan parcelacyjny, nawet przy dodatkowym zatrudnieniu wszystkich prywatnych mierniczych, będzie wykonany najwyżej w 28%. Takie same stanowisko zajmował WUZ w Białymstoku. Urząd w Białymstoku był przeciwny zwoływaniu powiatowych zjazdów przedstawicieli gminnych komisji reformy rolnej i ,wysyłaniu na wieś brygad robotniczych. Do pierwszych dni października 1944 r. urzędy ziemskie w województwie białostockim przejęły pod zarząd państwowy niespełna 40% majątków, a w województwie lubelskim — niewiele więcej (s. 216—218). W stanowisku tym nie można upatrywać złej woli czy wrogiego ustosunkowania się do reformy rolnej, była to tylko realna ocena możliwości wykonania według przepisów instrukcji technicznej.Jednak szybkie przeprowadzenie parcelacji majątków było koniecznością polityczną, gdyż tego wymagał sojusz robotniczo-chłopski i zjednanie dla niego biedoty wiejskiej. Nastąpiła zmiana na stanowisku kierownika resortu rolnictwa. Odchodzi A. Witos, który był zwolennikiem nadzielania po 5 ha, upełnorolnienia gospodarstw małorolnych i karłowatych, (a nie służby folwarcznej) i prowadzenia parcelacji przez urzędy ziemskie według dotychczasowych instrukcji. Na wieś ruszyły brygady parcelacyjne, które przeprowadzały parcelacje w bardzo uproszczony sposób, mierząc grunty krokami, sznurami itp. Nastręczało to następnie dużo pracy mierniczym przeprowadzającym pomiary gruntów w następnych latach. Usterki w tej mierze usunięto dopiero przy pomiarach w związku z klasyfikacją i ewidencją gruntów.
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Obok brygad parcelacyjnych, w końcu 1944 r., przy parcelacji folwarków pracowało około 500 mierniczych. „Szczególnie mierniczowie i geometrzy byli (w woj. lubelskim) elementem postępowym i oddanym”. Zdecydowana większość mierniczych w woj. rzeszowskim zyskała za swą pracę uznanie władz, wyróżnienia, nagrody. W woj. białostockim, w którym początkowo najznaczniejsza część pracowników odniosła się niechętnie do reformy rolnej, na 133 wyróżnionych było 70 pracowników powiatowych i wojewódzkich urzędów ziemskich (s. 238— 239).Rozparcelowano około 200 majątków nie „podpadających” do przejęcia na rzecz reformy rolnej ze względu na obszar poniżej 50 ha użytków rolnych. Autor wysuwa zarzuty, że urzędy ziemskie zaczęły pomniejszać ich rzeczywisty obszar przez uznawanie tytułów zbycia i niewliczanie części areału do użytków rolnych (s. 283—284), nie przytaczając jednak na to przekonujących dowodów.Otóż urzędy ziemskie były obowiązane uznawać notarialne akty sprzedaży nie ujawnione w księgach wieczystych, jak też przeprowadzać pomiary w razie kwestionowania przez właściciela obszaru użytków rolnych, podanych w księgach Wieczystych, gdyż w międzyczasie mogły zajść duże zmiany w stanie przeznaczenia użytków. Zwrot rozparcelowanych majątków o obszarze poniżej 50 ha nie był możliwy ze względów politycznych, dlatego też dekret z dnia 28.XI.1945 r. przejął nieformalnie rozparcelowane majątki na własność państwa, przyznając ich właścicielom ekwiwalent.
Geodeticky a Kartograficky obzor

Nr 6 — czerwiec 1967 r. — J. Ka- belacz — Wpływ masy wód na pole grawimetryczne. — L. Hromad- ka, S. Jarosz — Doświadczenia w zakresie poprawiania i aktualizacji map miasta Brna. — Μ. Klimesz — Mała elektronowa maszyna licząca — Wanderer Logatronic. — Μ. Herda— Kryteria dokładności pomiarów obiektów budowlanych i zabytków architektury. — J. Hrouda, K. Krziż — Zastosowanie fotogrametrii naziemnej w dokumentacji wykopalisk archeologicznych.
Nr 7 — lipiec 1967 r. — B. Delong— Błąd okresowy podziałki fazomie- rza dalmierza elektrooptycznego EOS. — V. Komarek — Nowoczesna technologia opracowania zdjęć IoLniczych. — P. Navara — Przegląd metod obserwacji sztucznych satelitów Ziemi — J. Neuman — Systemy określania współrzędnych dla celów kartograficznych. — K. Leto- h a — 10 lat zmechanizowanego opracowania operatów ewidencji nieruchomości. — Μ. Hauf — Produkcja instrumentów geodezyjnych w Czechosłowacji.Nr 8 — sierpień 1967 r. Μ. In geduld — O dokładności głównych cią

Realizacja reformy rolnej i osadnictwa rolnego była zadaniem bardzo dużym, obejmującym cały kraj i trwającym szereg . lat. Przedstawienie zadań, problemów i wysiłków z tym związanych, pokazanie wykonawców, ich trudności, kłopotów i sposobów rozwiązywania wymaga wielu opracowań.Praca H. Słabka jest pionierskim o- Pracowaniem z punktu widzenia centralnego. Wykorzystano do niej archiwa centralne i kilka archiwów PZPR na ziemiach dawnych, wiele dokumentów, wydawnictw statystycznych, prasy oraz szeregu opracowań. Praca ta jednak nie mogła objąć wszystkich problemów, potrzebne są w tym kierunku szczegółowe opracowania powiatowe i wojewódzkie.W Katedrze Wydziału Historyczno- Socjologicznego WSNS, którą prowadzi H. Słabek, absolwenci opracowali 33 prace magisterskie i dyplomowe, wykorzystane przez Autora w niniejszej pracy. Pożądane jest, by pracami tymi objęto systematycznie wszystkie powiaty, by na ich podstawie móc opracować poszczególne województwa, a następnie wykorzystać je dla opracowania centralnego.Jeżeli realizatorzy reformy rolnej i !osadnictwa rolnego, zwłaszcza geodeci, którzy włożyli w to największy Wkład pracy, chcą, by ich praca była oceniana nie tylko na podstawie relacji osób postronnych, pożądane jest, by przystąpili do pisania wspomnień i o- pracowań na podstawie posiadanych zapisów i dokumentów.25-lecie reformy rolnej jest najlepszą idkazją dla tego rodzaju opracowań.
Patrycy Dziurzynski

gów poligonowych mierzonych dalmierzem dwuobrazowym. — V. Pich- Iik — Zależność wielkości sygnału fotogrametrycznego i skali zdjęcia na dokładność opracowania fotogrametrycznego. — J. Szinek — Techniczna mapa Pragi w urbanistyce podziemnej. — V. Kańka — Doświadczenia nad opracowaniem kartograficznym map i kartogramów kompleksowego badania gleb w skali 1 : 50 000.— V. Petkovicz — Zastosowanie metod geodezyjnych do dokumentacji zabytków kultury i obiektów urbanistycznych w Chorwackiej Socjalistycznej Republice FRJ.
Nr 9 — wrzesień 1967 r. — J. C i- sarz, O. Severin — Początki historii, rozwój i aktualny stan map Wielkoskalowych i organizacja ich aktualizacji. — Μ. Kotal — Aktualizacja map Wielkoskalowych metodami geodezyjnymi. — Μ. Roule — Zastosowanie metod fotogrametrycznych do aktualizacji map Wielkoskalowych i porównanie ze stanem faktycznym.— Μ. Mikszovska — Aktualizacja map pochodnych. — J. Michał, O. Valka — Zagadnienie wykorzystania wyników otrzymanych przy pomiarach aktualizacyjnych. — Μ. Mikszovsky — Kartograficzne i 

reprodukcyjne procesy w zakresie aktualizacji i odnowienia map wiel- koskalowych. — J. Markup — Aktualizacja map dla potrzeb gospodarki leśnej. — A. Haszek — Przetworzenie map ewidencji nieruchomości do jednolitej skali dziesiętnej.
Nr 10 — październik 1967 r. P. V y- Skoczil — Pomiary w mikroklimacie asfaltowych dróg na terenach CSSR. — J. Szmidrkal, O. Je- r z a 1 e k, Μ. R o u ż e k, R. Jevasz- k o V a — Pomiar fotogrametryczny deformacji mostu przez Wełtawę koło Zdakova. — Z. Wiedner — Badania praktycznego zastosowania geodi- metru AGA6. — G. Voss — Urządzenie do zdjęć fotogrametrycznych z małych odległości — VEB Carl Zeiss Jena. — P. Vyskoczil — Kurs o zmotoryzowanej niwelacji. — J. Jir- zeɪova, J. Neuman — Poligraficzne opracowanie barwnych pól na mapach, a ich nowa metoda druku trzykrotnego.
Nr 11 — listopad 1967 r. A. Sz. T a- t e r j a n — Osiągnięcia geodezji w ZSRR. — N. I. Modrinskoj — Radzieckie publikacje periodyczne z zakresu geodezji. — K. A. Salisz- c z e w — Podstawy naukowe radzieckich atlasów kompleksowych. — N.P. Zakaznov — Zastosowanie projekcji geometrycznych w optyce geodezyjnej. — L. Kubaczek — Właściwości statystyczne trójkąta błędów. W. Barański

ÖSTERREICHISCHE 
ZEITSCHRIFT FÜR 

VERMESSUNGSWESEN

Nr 1 — luty 1967 r. — L. Maly — Miejscowa refrakcja. — H. Schmid — Prace geodezyjne przy budowie wieży Dunaju w Wiedniu.
Nr 2 — kwiecień 1967 r. — K. Bretterbauer — Statystyka odchyłek w trójkątach austriackiej siatki triangulacyjnej I rzędu. — W. Smetana — Diagram wag dla punktów wcinanych, wyrównywanych przez tworzenie średnich arytmetycznych według metod najmniejszych kwadratów. — K. Peters — Przyczynek do wyrównania graficznego.
Nr 3 — czerwiec 1967 r. — F. Ackerl — Stosowanie zdjęć kolorowych w fotogrametrii. W. Embach e r — Wyznaczenie składników ą- Zymutalnych bezwzględnego odchylenia pionu. — K. Killian — Myśli i propozycje dla geodezji morskiej. — E. Ecker — Rzut normalnej na e- lipsoidę.
Nr 4 — sierpień 1967 r. — G. Bra nd s t ä 11 e r — Obliczenia wstępne do fotograficznej obserwacji satelitów. — F. Halwax — Mały komputer „Programma 101”. — HPlach- Doświadczenia przy programowaniu geodezyjnych zadań podstawowych na komputerze stołowym „Programma 101”. W. Chojnicki
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

ROK XVIII WARSZAWA, MAJ - CZERWIEC 1969 r. Nr 3

Z PRAC ZAKŁADU KARTOGRAFII

Mgr URSZULA KARASZEWSKA, mgr inż. JERZY SZYMAŃSKI
Terenowe odczytywanie i interpretacja zdjęć lotniczych przy użyciu stolika ze stereoskopem

Część I

Obraz fotograficzny zdjęcia Ioitniczego zawiera wielką ilość szczegółów terenu. Każdy Odfotografowany szczegół rozpoznajemy na podstawie charakterystycznych cech odróżniających go od pozostałych elementów. Niektóre szczegóły rozpoznać można na podstawie kształtu, wielkości, tonu i struktury obrazu fotograficznego, inne zaś, mało widoczne bezpośrednio na zdjęciu, rozpoznajemy często drogą pośrednią, np. na podstawie: cienia własnego lub rzucanego przez dany obiekt, położenia topograficznego, związku z innymi elementami terenu itp. ɪ).Większość obiektów stanowiących treść map topograficznych rozpoznaje się na zdjęciu bezpośrednio. Elementy stanowiące wynik pracy rąk ludzkich, jak na przykład drogi, budynki, pola uprawne, identyfikuje się na podstawie ich geometrycznego kształtu, wielkości, tonu. Lasy, kępy drzew i krzewów uwydatniają się zazwyczaj ciemnymi tonami, tworzącymi w obrazie fotograficznym strukturę plamistą lub ziarnistą. Pojedyncze ,drzewa i krzewy uwidocznione są na zdjęciach w postaci małych ciemnych plam lub punktów. Szczegóły hydrograficzne odróżniają się zazwyczaj od innych bardzo ciemnymi tonami i charakterystycznym kształtem. Rzeki, zależnie od ich wielkości i stadium rozwoju, odzwierciedlają się w postaci linii i wstęg często o krętym, meandrującym przebiegu. Jeziora, zależnie od genezy, mają kształt owalny, okrągły (jeziora krasowe, wytopiskowe, cyrkowe itp.), wydłużony (jeziora rynnowe), półkolisty (starorzecza) i w większości odznaczają się mniej regularną linią brzegową niż sztuczne zbiorniki (stawy, sadzawki) często w kształcie prostokątnym, kwadratowym, trójkątnym itp.Obok tych szczegółów, Wykorzysitywanych głównie przy wykonywaniu map topograficznych, Ogolnogeograficznych i niektórych map specjalnych, dostrzec można na zdjęciach smugi i plamy charakteryzujące warunki litologiczne, glebowe, nawilgocenie gruntu, często również zmiany ukształtowania ,powierzchni. Elementy te niekiedy odczytać można tylko drogą pośrednią. Są one treścią map tematycznych grupy przyrodniczo-geograficznej jak na przykład: mapy ukształtowania powierzchni ziemi, mapy geologiczne, glebowe, bonitacyjne i inne.Przy opracowywaniu tych map odczytuje się na zdjęciach lotniczych odpowiednie elementy i wrysowuje ich zasięgi. Prace tego typu można wyfconać kameralnie lub też w terenie, ewentualnie metodą kombinowaną (obserwacje kameralne z uzupełnieniem terenowym). Zasadniczym celem tego etapu pracy jest dokładne odczytanie potrzebnych elementów i szczegółowe wrysowanie konturów. Praca ta napotyka na trudności dwojakiego rodzaju:1) trudności natury merytorycznej,2) trudności natury graficznej.Odczytywanie elementów treści niektórych map tematycznych pociąga za sobą konieczność głębszego studiowania obrazu fotograficznego zdjęć lotniczych.We współczesnej literaturze znajdujemy szereg prób definicji sposobów rozpoznawania zdjęć lotniczych.W podręczniku Chilczuka i Ciolkosza ') wyróżnia się dwa pojęcia: a) odczytywanie, b) interpretacja zdjęć lotniczych Cfotointerpretacja).

Ad a. Odczytywanie oznacza proces rozpoznawania obiektów na podstawie ich obrazu fotograficznego według oznak bezpośrednich, wiążących się z danym obiektem;Ad b. Fotointerpretacja bazuje na procesie odczytywania, ale posługuje się cechami pośrednimi, nie wiążącymi się wprost z danym obiektem. W procesie interpretacji ■wynika potrzeba opierania sie na znajomości związków zachodzących między poszczególnymi elementami krajobrazu. Na przykład w przypadku fOtointerpretacji elementów geologicznych — konieczna jest m.in. znajomość warunków przepuszczalności skał i powiązania cech litologicznych z warunkami hydrograficznymi oraz z rzeźbą terenu, które zostały Odfotografowane na zdjęciu.Wśród pozycji dotyczących badania treści zdjęć lotniczych na uwagę zasługuje praca D.R. Luedera8), w której autor wyróżnia trzy sposoby poznawania treści zdjęć lotniczych:a) odczytywanie, tj. rozpoznawanie i Tistalenie wzajemnego położenia obiektów i zjawisk,b) analiza, czyli badanie poszczególnych elementów obrazu fotograficznego, ocena ilościowa i określenie ich wzajemnego stosunku; na przykład badanie ilościowe sieci rzecznej, podział na rzeki stałe, okresowe, krasowe itp.c) interpretacja, obejmująca dwa poprzednie procesy, a ponadto szczegółowe badanie wszystkich elementów zdjęcia lotniczego za pomocą przyrządów stereoskopowych oraz dedukcyjną i indukcyjną ocenę tych elementów na podstawie doświadczenia terenowego, uzupełnionego teoretyczną i praktyczną znajomością zagadnienia.Opierając się na tych kryteriach możliwe jest otrzymanie wiarygodnych informacji dotyczących: rozmieszczenia, typu i Charaikiterystyki gleb, skał, stosunków wodnych i innych problemów związanych z badanym obszarem. Przy opracowywaniu map topograficznych, Ogolnogeogra- ficznych i tematycznych na podstawie zdjęć lotniczych w grę wchodzą wszystkie tα⅛y sposoby badania obrazu fotograficznego. W drugiej i trzeciej fazie badania muszą być oparte na znajomości terenu i literatury dotyczącej opracowywanego zagadnienia.Przy przeprowadzaniu badań zdjęć lotniczych poważną rolę odgrywa zastosowanie przyrządów stereoskopowych ułatwiających opracowanie danego zagadnienia.W podręczniku V. Millera i C. Millera *)  przedstawiono metody interpretacji zdjęć lotniczych do celów geologicznych i geomorfologicznych. Autorzy zwracają uwagę na konieczność zastosowania przyrządów stereoskopowych, poświęcając 37 stron tego obszernego dzieła na omówienie zasad budowy i posługiwania się tymi przyrządami.W wyżej wymienionych pracach, jak i w wielu innych publikacjach często podkreśla się znaczenie stereoskopowej obserwacji jako najlepszego sposobu badania treści zdjęć lotniczych. Gaspodinow4) uważa stereoskop za nieodzowny przyrząd do odczytywania zdjęć lotniczych.Badania kameralne i terenowe treści zdjęć przeprowadzone bez stereoskopu i pod stereoskopem w zakładach: Fotogrametrii i Kartografii IGiK potwierdzają ten pogląd. Przy bliższej analizie zdjęć lotniczych okazuje się, że nie wszystkie elementy są jednakowo wyraźnie i łatwo czy- 
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telne. Na przykład koryta małych rzek, na pewnych odcinkach odzwierciedlają się wyraźnie, tak, że brzegi ich można łatwo oznaczyć, na innych odcinkach są zasłonięte przez drzewa i krzewy, w innych jeszcze miejscach ton ich zlewa się z ciemnym tonem sąsiadującej sytuacji. W wielu przypadkach, w obrazie fotograficznym, kontury odczytywanych elementów są zatarte na skutek przenikania tonów, stwarzając trudności wrysowania granic. Dość często się to zdarza np. na granicach podmokłych i zatorfio- nych łąk i pól uprawnych. W związku ze zwiększonym nawilgoceniem gruntów, ciemne tony wkraczają w postaci nieregularnych plam na obszar pól uprawnych utrudniając ustalenie granicy między łąką a polem uprawnym. Podobne trudności powstają przy Okonturowywaniu obiektów wysokich, jak np. budynki, drzewa itp., ich dień bowiem w obrazie fotograficznym zlewa się z rzeczywistym położeniem przedmiotu. Z uwagi na częste zacieranie się drobnych różnic tonów oraz ich wzajemne przenikanie się, trudno odczytywać gołym okiem pewne elementy treści zdjęcia lotniczego. Równocześnie Obrysowywanie ich konturów stwarza poważne kłopoty. Zastosowanie szkła powiększającego nie usuwa całkowicie tych trudności. Oglądanie obrazu pod lupą umożliwia do pewnego 'tylko stopnia identyfikowanie drobnych przedmiotów i w niewielkim stopniu pomaga przy ich Okonturowaniu. Bardziej przydatne do tych celów okazały się przyrządy stereoskopowe, na których uzyskany trójwymiarowy obraz terenu ułatwia odczytanie i wrysowanie granic.Zastosowanie przyrządów stereoskopowych umożliwia przeprowadzenie szczegółowych badań kameralnych zdjęć lotniczych. Ułatwia to odczytanie, analizę i interpretację zdjęć lotniczych. Obserwacje stereoskopowe przeprowadza się kameralnie i w terenie. Gospodinow4) stwierdza pewne ujemne strony metody kameralnej uzasadniając to brakiem pełnych i wyczerpujących informacji o sfotografowanym terenie. W związku z tym podkreśla on konieczność uzupełnienia prac kameralnych badaniami terenowymi. Zapewnia to większą wiarygodność odczytania i precyzję obrysu zidentyfikowanych szczegółów. Podczas uzupełnień terenowych istnieje również możliwość naniesienia obiektów, które nie zostały odczytane kameralnie na zdjęciu, a w przypadku opracowywania zdjęć przestarzałych pozwoli na poprawienie i uzupełnienie poszczególnych elementów treści zdjęć.Wyniki badań przeprowadzonych nad tym zagadnieniem w zakładach fotogrametrii i kartografii IGiK potwierdzają zalety uczytelniania terenowego. Przy uczytelnianiu kameralnym, mimo stosowania przyrządów stereoskopowych i posiadania coraz lepszych zdjęć lotniczych oraz doskonalszych sposobów ich interpretacji, część szczegółów i zjawisk nie zostaje na zdjęciu zidentyfikowana i musi być sprawdzona przez bezpośrednią konfrontację zdjęć z terenem. W zakresie szczegółów topograficznych, dotyczy to przede wszystkim klasyfikacji drożni, budynków, ogrodzeń, miejsc zacienionych, w zakresie elementów geomorfologicznych dotyczy ścisłego określenia granic drobnych form i szczegółowego rozgraniczenia utworów skalnych. O- mówione na początku trudności przeprowadzenia granic uczytelnionych obiektów wskazują na potrzebę zastosowania przyrządów stereoskopowych również i przy odczytywaniu terenowym zdjęć lotniczych.Dla zwiększenia efektywności uczytelnienia zdjęć w terenie oraz dla ułatwienia pracy topografów, geologów, geografów i innych specjalistów, Zakład Fotogrametrii IGiK opracował ogólne założenia dla specjalnego stolika do potowego Odczytjwania zdjęć lotniczych. Na podstawie tych założeń Dział Mechaniczno-Konstrukcyjny Instytutu opracował prototyp takiego stolika.Fhototyp stolika (patrz rysunek) składa się z trzech zasadniczych części:

1) płyty ’stolika,2) stereoskopu,3) przycisków magnetycznych.Ad 1. Płyta stolika składa się z dwóch części o wymiarach 25×i25 mm i 3 mm grubości. Każda z części zbudowana jest z dwóch spojonych ze sobą warstw blachy stalowej i aluminiowej. Części te, połączone ze sobą dwoma zawiasami, umożliwiają składanie i rozkładanie płyty stolika. Suwaki znajdujące się przy zawiasach pozwalają

Ic — zawias usztywniający dwie części płyty stolikowejId — zaczep pasków nośnych2a — mostek stereoskopu2b — ramię łączące mostek z tulejką2d — magnetyczna postawka stereoskopu2e — otwory dla połączenia ramienia z mostkiem stereoskopu 2f — tulejka łącząca ramię z podstawką stereoskopu2g — śruba zaciskowa mocująca ramię w tulejce— przycisk magnetycznyna umocowanie płytek w jednej płaszczyźnie. Wąskie paski nośne umocowane w otworach na brzegach płytek służą do utrzymania stolika na wysokości odpowiedniej do obserwacji zdjęć i rysowania. Paski te zakłada się na szyję, a ich długość można regulować specjalnymi sprzączkami. Waga stolika wraz z paskami wynosi 1,45 kg.Ad 2. Stereoskop składa się:a) z mostka z Osadzonjnni w nim soczewkami dwukrotnie powiększającjmi,b) z ramienia osadzonego w tulejce ze śrubą zaciskową,c) z krążka namagnesowanego będącego podstawką stereoskopu.W mostku znajdują się trzy otwory na bolce ramienia, które łączy' mostek z okrągłą namagnesowaną podstawką. Podstawka ta przymocowuje całość stereoskopu do płyty stolika.Trzy otwory w mostku umocowane są w różnych jego częściach, co pozwala na umocowanie ramienia z podstawką w najodpowiedniejszej pozycji dla wykonywania rysunku.Ramię umieszczone jest w tulejce, w której może się przesuwać w pionie w granicach 3 cm. Pozwala to ustawić mostek z soczewkami na wysokości zapewniającej obserwatorowi najlepszą widoczność modelu przestrzennego. Śruba zaciskowa, umieszczona w tulejce, służy do trwałego umocowania ramienia w tulejce na czas obserwacji stereo sk opowe j.Tulejka, w swej dolnej części, zakończona jest gwintem, za pomocą którego jest wkręcana w otwór znajdujący się w środku namagnesowanego krążka, będącego podstawką stereoskopu.Ad. 3. 8 przycisków magnetycznych służy do unieruchomiania Stereogramu na płycie stolika. Średnica każdego przycisku wynosi 38 mm, grubość — 9 mm. Stolik łącznie ze stereoskopem i przyciskami waży 1,90 kg.
c.d.n.

SprostowanieW artykule dr inż. Krystyny Podlacha pt. „Badania nad opracowaniem mapy tematycznej odzwierciedlającej stopień zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego”, zamieszczonym w Biuletynie Instytutu Geodezji i Kartografii (Przegląd Geodezyjny nr 1/1969) podano, że: „System ujęcia zjawiska opracowany został przez Wydział Inżynierii Sanitarnej Politechniki Warszawskiej”, w rzeczywistości zaś system ten opracował prof, dr inż. Jan Juda, kierownik Pracowni Konimetrii i Mechaniki Aerozoli Zakładu Badań Naukowych Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego Polskiej Akademii Nauk, mieszczącej się w Warszawie przy ul. Nowowiejskiej 25.Za mylną informację przepraszamy.
t>√* T
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UKD 378.962.2:378.12:528Milewski μ., Odlanicki-Poczobutt μ. — The 
Chairs of Geodesy of the Faculty of Mining Geodesy in the 
Year of the 50th Anniversary of the Mining and Metallurgy 
Academy in Cracow. — Przegląd Geodezyjny No 5/1969.The authors present the history of the activity of the Faculty of Geodesy in connection with the 50th anniversary of the Mining and Metallurgy in Cracow.They tell us about the organisation, problems of staff, the scientific and didactic work at the faculty in the years 1945—1969. In the period since 1945 the title of magister-engineer has been awarded to 739 persons and the title of engineer to 285. During the period of 1949 to 1957 the title of engineer of geodesy was awarded to 183 persons according to the resolution about the degree of engineer.

UKD 002.6.008(438):528

ŁUCZYŃSKA a. — Activity of the Branch Centre of Infor
mation about Technics and Economics of Geodesy and Car
tography. — Przegląd Geodezyjny No 5/1969.The authoress gives an index of legal rules concerning the activity of the Branch Centre of Information about Technics and Economics of Geodesy and Cartography. She explains what are the charges of different departments of the Center such as: the Library, Inquiries, Filing and Publishing Department. She also presents a choice of sources of information, the system of filing sets of documents as well as kinds and forms of provided information.

UKD 528.514.089.6

PACHUTA St. — Checking and Rectifying Cap Sets for 
Distance Meters DNT and DNT-2. — Przegląd Geodezyjny 
No 4/1969The author tells us that to obtain high accuracy of survey by means of caps for distance meters DNT and DNT-2, it is necessary to rectify those caps, check distance meter rods and define carefully the coefficient K of the cap. The measured parallactis angles should not differ of more than 1/700 of the measured quantity.

UKD 528.024.4(624)

KRYŃSKI A. — Trigonometrical Levelling in Sudan. — 
Przegląd Geodezyjny No 5/1969.The author analyses the results of trigonometrical levelling in Sudan in the years 19S0—1966. Among others he comes to the conclusion that the coefficient 0,46, given in the applied instruction, should be changed to a higher one amounting to 0,49. Trigonometrical levelling applied to setting new triangulation nets in large area countries seems economically and technically justified.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

Pismo okólne Ministra Budownictwa i Przemysłu Materia
łów Budowlanych oraz Głównego Urzędu Geodezji i Kar
tografii z dnia 15 listopada 1967 r. w sprawie podkładów 
kartograficznych dla potrzeb projektowania inwestycji (Dz. 
Urzęd. GUGiK nr 2 poz. 10 r. 68).—Pismo okólne podaje szczegółowe wyjaśnienia do § 2 ust. 2 poz. 7 oraz § 4 i 5 załącznika nr 1 zarządzenia Przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów i Ministra Budownictwa i PrzemysluZMaterialow Budowlanych z dnia 30 Iipca 1965 r. w sprawie projektowania inwestycji (Monitor Polski nr 45 poz. 253).Wyjaśnienia dotyczą sposobu wykazywania zadrzewienia na mapach oraz opracowywania podkładów kartograficznych drogą pomniejszeń lub powiększeń map istniejących w innych skalach do skali wymaganej.
Zarządzenie nr 12 Prezesa Głównego Urzędu Geodezji 
i Kartografii z dnia 23 kwietnia 1968 r. w sprawie sposo
bu i trybu przeprowadzania koordynacji robót geodezyjnych. (Dz. Urzęd. GUGiK nr 3 poz. 16 rocz. 1968).—Są to szczegółowe przepisy wykonawcze do zarządzenia Przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów i Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 4 maja 1967 r. w sprawie koordynacji robót geodezyjnych (M.P. nr 29 poz. 139).Stosownie do przepisów zarządzenia nr 12 jednostki wykonawstwa geodezyjnego zobowiązane są do dnia 15 maja każdego reku zgłosić do właściwej delegatury GUGiK wykaz robót projektowanych do wykonania w danym roku kalendarzowym (wzór RG-2) lub zapotrzebowanie na roboty geodezyjne na ten rok (wzór RG-1).Ustalenie zadań rzeczowych i sposobu realizacji zgłoszonych zapotrzebowań będzie się odbywać na konferencjach koordynacyjnych organizowanych przez delegatury GUGiK.Z kolei delegatury opracowują wojewódzki program robót (wzór RG-3), który przesyłają zainteresowanym. Służy on im do opracowania planów produkcyjnych.Na zasadach i w trybie określonym zarządzeniem nr 12 będą również opracowywane wieloletnie wojewódzkie programy robót geodezyjnych (wzory WG-I1 WG-2 i WG-3).
Zarządzenie nr 16 Prezesa Głównego Urzędu Geodezji 
i Kartografii z dnia 4 czerwca 1968 r. w sprawie zmian do 
Instrukcji B-III ,,Poligonizacja techniczna” (Dz. Urzęd. GUGiK nr 4 poz. 21 rocz. 1968).—Zarządzenie wprowadza do stosowania wydanie piąte Instrukcji B-III1 iprzy czym, w stosunku do robót w toku w zakresie poligonizacji technicznej, rozpoczętych przed 1 września 1968 r. obowiązują przepisy dotychczasowe, to znaczy przepisy ujęte w wydaniu czwartym Instrukcji B-III z 1965 roku.Zarządzeniem nr 16 dokonane zostały zmiany do przepisów § 5, 11, 13, 22, 23, 52, 61 oraz do załączników nr 2, 3a, 3b wydania czwartego Ins⅛ukcji B-III z 1965 r. Zmiany te, między innymi, uwzględniają zaistniały postęp w technice pomiarów geodezyjnych, dopuszczając np.: stabilizację punktów poligonowych znakami ściennymi na obszarach miast i osiedli. Użyty termin ,,osiedle” należy interpretować w znaczeniu określonym uchwałą z dnia 25 września 1954 r. o osiedlach i radach narodowych osiedli (Dz.U. nr 43 poz. 192 rocz. 1954), to znaczy rozumieć osiedle jako jednostkę administracyjną, a nie jako jednostkę osadniczą. Nowe przepisy wspominają również (w § 23) o użyciu do pomiarów boku nowoczesnej metody pomiaru taśmami stalowymi zawieszonymi na statywach.Niejasna jest nowa treść ust. 1 § 22, a mianowicie „Wszystkie przymiary należy legalizować zgodnie z prze- .pisami Centralnego Urzędu Jakości i miar w tym zakresie”. Niejasną dlatego, że nie podano, jakie to przepisy obowiązują w tym zakresie. Wydaje się więc konieczne wydanie przez Główny Urząd Geodezji i Kartografii okólnika zawierającego wyjaśnienia i wskazówki postępowania w tej tak ważnej dla dokładności i legalności naszych geodezyjnych pomiarów długości, czynności. Zebrał i ułożył 
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ɛricV. c∑dαnie Głównej Koxnisji Samopomocy Koleżeńskiej
za miesiąc luty i marzec 1969 r.

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

Luty 1969 r. Wpływy ze składek w miesiącu lutym 1969 r. wyniosły złotych 22 824.—Wypłacono w tym okresie 5 zapomóg pośmiertnych na sumę złotych 45 000.—W okresie tym zmarli następujący koledzy: Adam Żaki z Rzeszowa lat 62, zmarły 20 stycznia 1969 r. (zawiadomienie nr 750); Zygmunt Pohoski z Warszawy, lat 81, zmarły 12 lutego 1969 r. (zawiadomienie nr 751); Tadeusz Chorzewski z Warszawy, lat 65, zmarły 10 stycznia 1969 r. (zawiadomienie nr 752); Stanisław Jele z Gdańska, lat 86, zmarły 15 lutego 1969 r. 

(zawiadomienie nr 753); Antoni Sell z Poznania, lat 67, zmarły 11 lutego 1969 r. (zawiadomienie nr 754).
Marzec 1969 r. Wpływy ze składek w miesiącu marcu 1969 r. wyniosły złotych 61 985.—Wypłacono w tym okresie 4 zapomogi pośmiertne na sumę złotych 36 000.-W okresie tym zmarli następujący koledzy: Stanisław Kwinta z Poznania, lat 49, zmarły 12 lutego 1969 r. (zawiadomienie nr 755); Jan Chwialkowski z Wrocławia, lat 54, zmarły 23 lutego 1969 r. (zawiadomienie nr 756); Stanisław Grzyb z Katowic, lat 63, zmarły 

22 lutego 1969 r. (zawiadomienie nr 757); Stanisław Wolski z Warszawy, lat 60, zmarły 27 lutego 1969 r. (zawiadomienie nr 758).
KASA ZAPOMOGOWA

Luty 1969 r. Wypłacono 3 zapomogi bezzwrotne na sumę 8000 złotych kolegom: z Koszalina — 1, z Warszawy — 2.
Marzec 1969 r. Wypłacono 7 zapomóg bezzwrotnych na sumę 12 000 złotych kolegom: z Krakowa — 2 zapomogi, Katowic — 1, Opola — 1, Warszawy — 2, Wrocławia — 1.

Zobowiązania geodetów z okazji 25-lecia Polskiej Rzeczypospolitej LudowejCzłonkowie Koła Stowarzyszenia Geodetów Polskich przy Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym Gospodarki Komunalnej w Katowicach, na zebraniu Koła w dniu 22.11.1969 r., w odezwie na apel hutników Warszawy, pragnąc przyczynić się do rozwoju i uświetnienia naszej Ojczyzny Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z okazji 25 rocznicy Jej powstania, podjęli zobowiązanie wykonania w czynie społecznym do dnia 22.VIII.1969 r. prac pomiarowych i materiałów mapowych o wartości 20 000 złotych.Ponadto wezwali oni wszystkie koła Stowarzyszenia Geodetów Polskich w kraju do podejmowania czynów społecznych.Zarząd Stowarzyszenia Geodetów Polskich, załączając odpis zobowiązania Koła SGP przy WPGGK w Katowicach, które to zobowiązanie uznał za zobowiązanie wzorowe, rozesłał do wszystkich zarządów oddziałów i kół 

Stowarzyszenia Geodetów Polskich następujące pismo.„Cały naród obchodzi uroczyście przypadające w tym roku 25-lecie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.Socjalistyczny ustrój Polski oraz ścisły sojusz ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej, pozwoliły na spokojną — pokojową pracę całego narodu przez okres ćwierćwiecza. Kraj wyniszczony i zrujnowany przez okupanta hitlerowskiego i zdewastowany przez przetaczającą się wojnę — został wysiłkiem i pracą całego narodu — w ciągu tego czasu odbudowany, zagospodarowany, podniesiony do poziomu uprzemysłowienia i powszechnego dobrobytu — jakiego nie zaznał w ciągu całego okresu historycznego.Upatrując w pracy najwyższy czynnik twórczy naszej przyszłości — wszystkie ważne dla narodu i państwa uroczystości — naród czci przez po

dejmowanie zobowiązań i wykonywanie czynów społecznych.Geodeci, zrzeszeni w Stowarzyszeniu Geodetów Polskich, wykonali w ubiegłych latach wielomilionowej wartości czyny społeczne w różnych akcjach jak: ,,1000 szkół na IOOO-Iecie Państwa Polskiego”, na budowę „Centrum Zdrowia Dziecka”, na cześć V Zjazdu Partii itd.Zarząd Główny SGP nie wątpi, że również z okazji 25-lecia PRL koła SGP podejmą odpowiednie zobowiązania.Przesyłamy odpis zobowiązania, jakie złożyło Kolo SGP przy WPGGK w Katowicach, które można uznać za zobowiązanie wzorowe.Zobowiązania (a następnie informacje o wykonaniu) prosimy przesyłać przez koła do oddziałów SGP, a zbiorcze — z oddziałów do Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich”.
„Wybrane zagadnienia z geodezji, kartografii 

i gospodarki terenami w mieście"
składnic geodezyjnych — mgr inż. Tadeusz Lipiec, mgr inż. Stanisław NaporaW dniach 19 i 20 maja 1969 roku odbyła się w Szczecinie, zorganizowana przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich — Sekcja Gospodarki Komunalnej — narada na temat wybranych zagadnień z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście.Po rejestracji uczestników i otwarciu narady odbyło się wręczenie nagród Konkursu Jakości Robót Geodezyjnych MGK — za rok 1969, następnie krótkie omówienie referatów i wniosków.Słowo wstępne wygłosił mgr inż. Eugeniusz Berezowski.Na naradę zostały przygotowane referaty, które zostały wydane w specjalnym wydawnictwie.

Dział geodezji miejskiej:— Elektroniczna technika obliczeniowa w geodezji miejskiej i gospodarce terenami w mieście — mgr inż. Eugeniusz Pianko— Krzywe przejściowe na trasach przelotowych w mieście — dr inż. Mieczysław Lipiński

— O niektórych problemach technicznych związanych z przyszłością miast portowych — prof, dr Piotr Z a- r e m b a— Kilka uwag na temat pracy służb geodezyjnych w miastach portowych — mgr inż. Henryk Musiatowicz— Wybrane zagadnienia geodezyjne w budownictwie morskim i okrętowym — mgr inż. Eugeniusz Kogut, mgr inż. Antoni Kisielski
Dział kartografii miejskiej— Mapy tematyczne w planowaniu przestrzennym miast — mgr Michał Więckowski— Prowadzenie i wykorzystanie składnic geodezyjnych jako źródła opracowań kartograficznych — rągr inż. Roman Wojtynek— O aktualizacji mapy miasta i zasobów składnic geodezyjnych — inż. Zygmunt Szwed— Uwagi organizacyjno-techniczne do aktualizacji mapy miasta i zasobów

Dział gospodarki terenami— Potrzeby utworzenia jednostek geodezyjnych w służbie gospodarki komunalnej prezydiów rad narodowych dla miast i osiedli nie stanowiących powiatów — kol. Olgierd Pawłowicz— Bilanse terenów uzbrojonych — dr inż. Krystyna Podlacha— Nowe wytyczne i przepisy o gospodarce terenami w miastach a działalność geodezyjno-kartograficzna w tym zakresie — mgr inż. Bronisław Lipiński— Uwagi na temat ewidencji budynków — mgr inż. Krystyna Głowińska— Geodezja w służbie zagospodarowania miast — Lajos B a r t ha (Węgry).Obrady toczyły się w 3 komisjach: geodezji miejskiej, kartografii miejskiej i gospodarki terenami.Wnioski z narady będą podane po ich opracowaniu i przyjęciu.



Cena zł 12.—

PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH
WCT NOT w 1969 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty.Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, kwartalne, półroczne i roczne.Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł. Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy dokonać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając blankiet PKO w następujący sposób
Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT 

Zakład Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 
PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie (w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na jaki prenumerata została opłacona.Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są Upoważnieni:— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 

zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych NOT;— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę w kołach naukowych;— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenumeratę w dyrekcjach szkół.Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.
Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 

zagranicznychPrenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-109024.
Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydawnictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12.Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kolportażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, tel. 26-85-88 lub 26-80-16.

- TYLKO PRENUMERATA GWARANTUJE

STAŁE OTRZYMYWANIE CZASOPISMA

- CZYTAJ I PRENUMERUJ 
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XLl Warszawa - czerwiec I960 Nr 6

UKD 681.3:528

JAROÑSKA Z. ■— Stacja Maszyn Analitycznych w służbie 
geodezji. — Przegląd Geodezyjny nr 6/1969. —Autorka podaje podstawowe wiadomości dotyczące Stacji Maszyn Analitycznych utworzonej w roku 1961 ala wykonywania operatow ewidencji gruntów. Opisane są: wyposażenie stacji, sposob kodowania materiałów wyjściowych oraz proces wykonania operatow ewidencji gruntów. W latach 1961—1968 wykonano 7796 operatów ewidencyjnych dla 2 465 795 lia gruntów.
UKD 528.14.063.9:512.25

ŁYSZKOWICZ S. — Nowoczesne metody numeryczne roz
wiązywania dużych układów równań liniowych. — Prze
gląd Geodezyjny nr 6/1969. —Autorka przedstawia przegląd metod numerycznych rozwiązywania dużych układów równań liniowych. Sposrod metod dokładnych omówione zostały metody: Gaussa, Choleskiego oraz Banachiewi- cza zaś spośród przybliżonych metody: Jacobiego i Seidla oraz metoda relaksacyjna.
UKD 528.484:629.12

KISIELSKI a. — Pomiary geodezyjne w różnych płaszczy
znach odniesienia. — Przegląd Geodezyjny nr 6/1969. —Podstawą pomiarów geodezyjnych wykonywanych narzędziami ką- tomierczymi i niwelacyjnymi stanowią poziome płaszczyzny odniesienia. Warunek ten nie zawsze może być spełniony na obiektach pływających, jak statki, doki, dźwigi, a także przy budowie statków. Autor podaje metodę dokonywania pomiarów przy założeniu, że stała lub zmienna płaszczyzna odniesienia ma być rożna od poziomej .
UKD 656.057:527.8:551.591

WISLA S. — Widzialność znaków i świateł nawigacyj
nych. — Przegląd Geodezyjny nr 6/1969. —Autor przeprowadził rozważania dotyczące widzialności znaków i świateł nawigacyjnych, wysuwając następujące wnioski:— dobrymi światłami nawigacyjnymi są siale światła białe lub czerwone,— przy stosowaniu świateł błyskowych i blaskowych czas trwania błysku nie powinien przekraczać 9,3 sek.
UKD 528.335.001.5:528.48MartuSEWICZ J. — Zagadnienia decyzyjne przy zakła
daniu łańcuchów triangulacyjnych dla potrzeb geodezji in
żynierskiej. — Przegląd Geodezyjny nr 6/1969. —Przy zakładaniu Iahcucliow triangulacyjnych istnieje możliwość wielu rozwiązań. Autor podaje wzory dokladnościowe dla oceny wartości technicznej Iahcucliow triangulacyjnych, co stwarza możliwość wyboru najkorzystniejszego rozwiązania. Ocena dokładności oparta, została o średnie błędy położenia punktów, średnie błędy określenie boków i średnie błędy azymutów.
UKD 622.1:528.48(-201)

TROJANOWSKI K. — Obsługa geodezyjna górniczej eks
ploatacji złóż minerałów użytecznych pod regionami zwar
tej zabudowy miejskiej. Część II. — Przegląd Geodezyjny 
nr 6/1969. —Wydobycie węgła w filarach OcIironnycli pod rejonami zwartej zabudowy miejskiej pociąga za soba konieczność badania deformacji powierzchni ziemi i znajdujących się na niej obiektów. Autor na przykładzie miasta Bytomia podaje zakres i rodzaj przeprowadzanych badań oraz dokładność niwelacji i poligonizacji. Całkowity średni błąd długości mierzonych w sieci poligonowej na obszarze miasta Bytomia wyniósł 1,45 nim.
UKD 347.265.11:528.441.21

GOŁASKI J. — Dawne znaki graniczne jako przedmiot 
ochrony. — Przegląd Geodezyjny nr 6/1969. —Przepisy prawa Chronią tylko te znaki graniczne, które spełniają swe funkcje i nie interesują się znakami starymi, mającymi już tylko wartość historyczną. Tymczasem s.are znaki graniczne to cenny materiał nic tylko dla historii techniki, Iccz również dla historii kultury. Autor uważa za konieczne objęcie takich starych znaków ochroną, wciągniecie ich do rejestru zabytków oraz zabezpieczenie przed zniszczeniem.



YAK 681.36528
HPOHCKA 3.: Cτanuna aιιajiMTM⅞ccκιιx Mamun ɪɪa cnyικδc 
reoae3MMAbtop j∖aeτ ocnoBiibie CBefleHMH κacaιou∏ιecH cτanuιιιι anajιπτM- qecκMX MauiMH co3flaHnojι b 1961 rofly ají H cocraBjiemiH flθκyMβH- τauιiH yneτa 3eMβJib. Ornicanbi: coctob MauiMH cτaι-ιu∏ιι, cnocoG KOflHPOBaHMH MCXOflHblX MaTCpiiaflOB H ∏pθ∏eCC COCTaBJieilMH flOKJ'- MeiiTOB yneτa 3e.Mejib. B roflbi 1961—1958 ncnojuieno 7706 flθκyMeH- τauMM yneτa 3CMejib ajih 2 165 705 ra.

yjJK 347.265.11:528.441.21
ΓOJIACKW IO.: 4p<÷bhmc rpanMHHŁie 3iιaκιι κaκ πpeAMβτ 
oxpaHbi3aκoκ oxρaii∏eτ τojibκo τaκne TpaHMHHbie 3iιaκιι, κoτopbie mc∏oji- HHK)T CBOM φyHKUMM M He MHTepeCyCTCH ApeBHMMH 3HaκaMM, KOTO- pbie HMeiOT JIHUib ιιcτopπnecκoe 3iιaιreHMe. Ho flpeniine rpauMHHbie 3HaKM HBJIMlOTCfl UeHHbIM MaτepMβJIOM He TOJIbKO flJIH HCTOpnn τex- HMKM, ho TOJKe flJifl 11cτopιι11 κyjibτypbi. Abtop cnπτaeτ HeoGxoflH- MbiM ∏3flτb τaκιιe flp⅛BHMe 3iιaκM iiofl oxpaHy, 3anecτM 11x b peπιcτp TiaMHTHMKOB M θGeC∏eHHTb MX Oxpany OT yiIMHTOJKCHMH.

y/IK 622.1:528.48(-210)
TPOHHOBCKn K.: ΓeoAC3iι1ιecκoe o6cjιyjκMBaιiMe ropiion 
oκc∏jιyaτauιιπ 3ajιeκeif 110j1e31ibix ιιeκoιιaeMbix non MccτaMif 
cnjiomiioií ropoflcκoii 3acτp0ιiκif. Hacτb IIAoobina yrjιπ b OxpaiiHbix uejιnκax πofl MeeraMM cruiouinoií ro- POflCKOM 3aCTp0iiKH BJieHeT 3a COGOK IieOOXOflHMOCTb MCCJieflOBaHMH ueφopMau∏ii noBepxHOCTii 3e.MJi11 11 naxoflHiu∏xcfl na Tieii o6beκτoπ. Abtop na πpMMepc ropofla Bbitomh flaeτ πpeflejibi m porα mcπoλ- Iiennbix MCCJieflOBaHMii π τonnocτb hmbcjimpobkh m ∏0JiMΓ0H0MeτpMM ΠoJinaH CpefliiHfl 0uιι16κa flJiMHbi M3MepeHHbix b ceτπ πojimγoho- λieτp∏M na τeppπτopMM ropofla Bbitomh paBHa 1,45 mm.

y^K 656.057:527.8:551.591
BHCJIA C.: BiiAMMocrb IiaBifrauifOHiibix 3uaκ0B m orueiiAbtop coBepiuiui paccyjκflen∏H κacaιoιunecfl Bmammoctm HaBM*  raUMOHHblX 3H3KOB M «ΟΓΗβΜ, BblflBIirafl CjieflyiOUUie 3aKJIK>neHMH :— XOPOUIIIMM HaBIiraUHOHHbIMM ΟΓΗΗΜ11 HBflHIOTCfl ΟΙΉΜ ∏OCTOHH- Hbie, Geflbie mjim κpacιibie,— flflH Meπκaιomιιx n 0JiecτHujMX ornen πpθflθjι>κιιτejibHocτb öJiec- κa ne floπ√κιιa πpeBbiuιaτb 0,3 ceκ.

yflK 528.14.063.9:512.25
JlbIIlIKOBWH C.: CoBpeMeuiibie HyMcp>fHecκιιe Meτoflu pc- 
IueiiifH oojibuiifx cmctcm JiifHeMHbix ypaBHCUMMAbtop flaeτ 0G30p Hyλiepπnecκιιx MeτoflθB peuiemiH öojibiuiix CMCTeM JiIiHeHHbix ypaBneiinü. Cpeflii Toniibix mctoaob paccMvτpe- Hbi Meτoflbi: Γaycca, Xoλcckoγo h ranaxoniina, a cpeflii npiiöJiiiJKen- Hbix Meτoflbi: HkoGm m 3eiiflejiH m pejιaκcauM0HHbii¾ Meτθfl.

y#K 528.489:629.12

KWCEJIbCKW A.: ΓcoAC3uuecκιιe >f3MepeiiUH b pa3JiiiHiibix 
ΠJIOCKOCTHX OTlioeJlMOCTMOcHOBOil reθfle31ineCKHX M3MepeHHII HCHOflHHeMblX y TJlOMepHbIMH Ii HHBeflMPHblMH ∏pil6θpaMM HBJIfllOTCH ΓθpM3OHTa JI blibie IIflOCKOCTM. 3τo .VCflOBMe He βcerfla mo√kct 6biτb co6jhoacho na nJianaioiUMX o6,beκτax, κaκ cyflHa. aokh, κpaιibi. a τaκ>κe npɪɪ cτpoιιτeflbcτπe KopaôJieïï. Abtop flaeτ mctoa McnojiHeHMH ιi3Mepenιιι"ι c ycjiOBiiew, HTO IiOCTOHHiiaH mjim IiepeMeHHaH ∏jιocκocτb Othochmoctii ne hb- JIHeTCH Γ0pil30HTaJIbH0H.
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Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii 

i kartografii
Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich

WARSZAWA CZERWIEC 1969 r.

ROK XLI Nr 6

IRENA JAROÑSKA_________________________________________________Stacja Maszyn Analitycznych w Państwowym Przedsiębiorstwie Geodezyjnym UKD 681.3:528
Stacja Maszyn Analitycznych w służbie geodezji

Stacja Maszyn Analitycznych przy Państwowym Przedsiębiorstwie Geodezyjnym powstała w 1961 roku z inicjatywy Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii. Próby zastosowania maszyn statystycznych do ewidencji gruntów trwały od 1958 do 1960 roku. W 1961 roku zakupiono pierwsze maszyny, produkcji czechosłowackiej firmy „Aritma” oraz przystąpiono do ustalenia procesu technologicznego, warunków technicznych i sposobu kodowania użytków i klas, występujących na mapach ewidencyjnych.W maju 1961 roku Stacja wykonała pierwszy rejestr, zaliczony już do normalnej produkcji. Zadania Stacji określono jednoznacznie — wykonywanie rejestrów ewidencji gruntów, dlatego też zakupiono tylko te maszyny, które są niezbędne dla takich prac. Przystosowano „skrzynkę” połączeń, określającą działania matematyczne do typowego operatu ewidencyjnego.Wszystkie ustalenia, dotyczące sposobu kodowania, składu rejestru i warunków technicznych podejmowane były w uzgodnieniu z Głównym Urzędem Geodezji i Kartografii, Ministerstwem Rolnictwa i Ministerstwem Gospodarki Komunalnej.Ostateczną, obowiązującą obecnie, wersję warunków technicznych wprowadzono w 1962 roku. Warunki te określają również szczegółowo, jakie dokumenty wyjściowe, konieczne do wykonania operatu ewidencyjnego, powinni dostarczać zleceniodawcy.Początkowo oznaczenia użytków i klas w rejestrach, wykonanych przez Stację, podawane były w formie cyfrowego kodu, co w pewnym niewielkim stopniu utrudniało wykorzystanie rejestrów w powiatowych komórkach geodezyjnych. Od stycznia 1967 roku, dzięki przeprowadzonej zmianie czcionek typowych na specjalne, oznaczenie użytków i klas gruntów podawane jest w zwykłej formie i odczytanie danych nie stwarza już żadnych trudności.Stacja zajmuje 112 m2 powierzchni użytkowej, na której zainstalowano 13 następujących maszyn: 4 dziurkarki, 4 sprawdzarkɪ, 2 sortery, 2 tabulatory, w tym jeden z dziurkarką sumaryczną i 1 reproducer.Należy zaznaczyć, że przy takim zestawie maszyn, dla zabezpieczenia ciągłości produkcji konieczna jest praca sorterów i tabulatorów na dwie zmiany, przy jednozmianowej pracy pozostałych.Obsługa Stacji, łącznie z kierownictwem, składa się z 32 osób, w tym 27 kobiet. Kwalifikacje tego personelu są następujące:wykształcenie wyższe — 2 osobywykształcenie średnie — 14 osóbwykształcenie niepełne średnie — 13 osóbmechanicy (jeden cały etat i dwa półetaty) — 3 osobyW podanym składzie osobowym uwzględniono również7 maszynistek, które opisują karty tytułowe poszczególnych jednostek rejestrowych.

Sprawnie działające maszyny, wykwalifikowani operatorzy, dobra organizacja pracy, prawidłowo zaplanowana kontrola poszczególnych etapów produkcji — to konieczne warunki ciągłości pracy Stacji, zapewniające terminowe i dobre jakościowo wykonywanie rejestrów.Materiałami wyjściowymi, dostarczanymi przez zleceniodawców, są zakodowane obliczenia powierzchni użytków i klas w działkach, protokoły Ustalpnia i odczytania stanu władania, wykazy alfabetyczne władających gruntami oraz mapy klasyfikacyjne lub ewidencyjne.Obowiązujący kod dla oznaczania użytków i klas gruntów, powiązany ze znakami umownymi według Instrukcji D-II Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii „Znaki umowne i zasady opisywania map inżynieryjno-gospodar- czych”, przedstawia się następująco:
KOD DLA OZNACZENIA UŻYTKÓW I KLAS GRUNTÓW

Użytek

Zn
ak

 
um

ow
ny Klasa 

. wg 
instr.

Kod

VU ż y t e k
KC

M *
• = B EN S

Kod

użyt
ku klasy użyt

ku klasy

1. Użytki rolne R 2. Użytki leśne
A. Grunty A. Lasy i grunty Ls 24 1-6
rolne I 01 1 leśne

II 01 2 B. Inne użytki lP 25
IIIa 01 31 leśne
IIIb 01 33 3. Grunty pod wo-
IVu 01 41 darni W 30
IVb 01 43 A. Rowy Ws 36 1-6
V 01 5 B. Wody stojące Wp 37

VI 01 6 C. Wody płynące

B. Łąki

VIz 01 65 4. Użytki kopalne
5. Tereny komuni-

K 40

Ł I 02 1 kacyjne
II 02 2 A. Drogi Dr 50

III 02 3 B. Inne tereny Tk 08
IV 02 4 kom.
V 02 5 6. Tereny osiedlowe

VI 02 6 A. Zabudowane 
1. mieszkaniowe B 60

C. Pastwiska Ps I 03 1 2. przemysłowe Ba 60-7
II 03 2 3. inne Bi 60-8

III 03 3 B. Niezabudowa- Bp 70
IV 03 4 C. Tereny zieleni Bz 80
V 03 5 ne

VI 03 6 7. Tereny różne Tr 90
VIz 03 65

D. Sady S 10 1-6 8. NieuiYlki N 09

W przypadku zaliczenia gruntów wymienionych w pozycji ID, 3A, 5A, 6A-l, 6B do
przyległych użytków rolnych lub leśnych, należy do symholu dan eg 
0 wstawić odpowiednie cyfry: 1 dla oznaczenia gruntów ornych), 2 (!

o użytku w miejsce 
ąki), 3 (pastwiska).

i 4 (lasu) np. sad na gruncie ornym kl. IIIa -- 11 — 31, tereny zabudowane na gruncie
ornym kl. IIIb — 61 - 33, droga prywatna w Iesie kl. VI - 54 - 6, rów na łące kl.
VI -32-6.
Oznaczenie T i GT w rubryce ,,powierzchnia” rejestru określają: T — sumę
poszczególnych pozycji powierzchniowych (np. powierzchni działki), GT — fume po-
szczególnych T (np. powierzchnia gospodarstwa).
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KOD DLA OZNACZENIA GRUP REJESTROWYCH

Grupa 
rejestr. Władający

Kod 
grupy 

rej.
Grupa 
rejestr. Władający Kod 

grupy

I Państwowe gospodarstwa X Rejony dróg wodnych,
rolne, hodowlane, ogrodnicze organa administracji wo-
i rybne, Państw. Przeds. To- dnych melioracji, Prez.
rów Wyścigów Konnych PRN, urzędy morskie. 10

Inne gospodarstwa rolne, po- XI Wojewódzkie zarządy
dległe resortowi rolnictwa 1 drogowe, wydziały Ko

munikacji prez. PRN 11

II Okręgowe Zarządy Lasów XII Ministerstwo Komunika-
Państwowych cji (Polskie Koleje Pari-
Zakłady przem. resortu leś- stwowe), PP Lot, Aero-
nictwa i przem. drzewnego, 2 klub PRL, Liga Obrony

Kraju, inne instytucje ad
ministrujące terenami ko
munikacyjnymi (łącznie

III Instytucje i przedsiębiorstwa z bocznicami kolejowy-
państwowe, spółdzielcze i in
ne społeczne (z wyjątkiem roi-

mi zakładów przem.) 12

niczych spółdzielni produk-
XIII Władający nie wymienić-cyjnych) posiadające gospo

darstwa rolne, ogrodnicze, 
hodowlane, rybne lub leśne 
prowadzone na gruntach pań-

13
ni pod innymi pozycjami 
tego kodu

Stwowych lub własnych. 3
VI Prywatnie władający 6

IV Instytucje państwowe i spo
łeczne posiadające grunty nie-

Rejestr należy układaćrolnicze 4
jednostkami rejestrowy
mi przy zachowaniu ko
lejności jak wyżej poda-

V Rolnicze spółdzielnie pro
dukcyjne 5 no.

VII Towarzystwo Ogródków Numeracja jednostek re-
Działkowych 7 jestrowych bieżąca.

VIII Wspólnoty gruntowe i grun
ty byłych gromad 8

IX Państwowy Fundusz Ziemi 9
Zakodowane informacje w materiałach wyjściowych — zeszytach obliczeń powierzchni użytków i klas w działkach przenoszone są na karty podstawowe. Każdemu wycinkowi konturu klasyfikacyjnego w działce odpowiada jedna karta.Poniżej przedstawiono wzór karty podstawowej ze specjalnym nadrukiem, przystosowanym do pracy Stacji.Kartę taką wykorzystuje się w Stacji dwukrotnie, po jej odwróceniu można nanieść dane z innego operatu. Sposób nanoszenia na kartę cyfr jest następujący:Cyfry nieparzyste oznaczone są w pionowych kolumnach jedną dziurką, odpowiadającą nadrukowi. Zero wybija się na górnym nadruku.

Cyfry parzyste oznaczone są dwoma dziurkami — połączeniem cyfry 9 i poprzedzającej cyfry nieparzystej, na przykład aby oznaczyć 2 należy wydziurkować 1 i 9.Typowa karta podstawowa, po naniesieniu danych:numer operatu.............................................208numer grupy rejestrowej .... 6numer jednostki rejestrowej ... 78numer mapy.............................................. 2numer działki .............................................321/3numer konturu klasyfikacyjnego . 228 oznaczenie użytku R....................................01oznaczenie klasy IIIa....................................31powierzchnia wycinka w arach . . 66rok wykonania operatu.............................. 68numer operatorki.................................. 8 

R 2
R 3
R 4
R 5przedstawia się następująco: (rys. 1)Przenoszenie danych liczbowych na karty podstawowe wykonuje się na maszynach, zwanych dziurkarkami, dane te są następnie kontrolowane na Sprawdzarkach. Przeprowadzenie kontroli uwidocznione jest wycięciem na brzegu karty pod kolumną 49. Przeciętna wydajność operatorek, pracujących na dziurkarkach, wynosi 2200 kart dziennie. Taką samą wydajność pracy osiąga się na Sprawdzarkach. Do układania kart według zaprogramowanej kolejności służy sorter. Stacja dysponuje sorterem mechanicznym, którego szybkość pracy wynosi 24 000 kart na godzinę.Ułożone w zadanej kolejności karty przekazuje się na podstawową maszynę Stacji — tabulator. Wykonuje on druk informacji, uwidocznionych na kartach w kolumnach 6—35 oraz druk i sumowanie, z podaniem sum, liczb, znajdujących się w kolumnach 26—35, to jest powierzchni wycinków konturów klasyfikacyjnych w działkach.Sumę pierwszego stopnia, na przykład powierzchnię działki jako sumę powierzchni wycinków konturów klasyfikacyjnych, tabulator oznacza literą T (total). Literami GT (grand total) — oznacza sumę drugiego stopnia, na przykład powierzchnię obrębu jako sumę powierzchni działek.Wykonanie operatu ewidencji gruntów wymaga sześciokrotnego wprowadzania na tabulator odpowiednio posortowanych kart. Powstają w ten sposób następujące rejestry: Rl — Rejestr użytków i klas. Karty zostają ułożone według numerów konturów klasyfikacyjnych w kolejności użytków i klas. Sprawdzenie tego rejestru z rejestrem ogólnym, zestawionym przez geodetę 

R 602 przy kujePr

• 609 6V• <

Rys. i
Operofu

* ·oper Ol 6

ι ·

·
>∣∣UZO∣∣∩j∩∣uo^

OSD∩
D∣UL∣DZJ∂IMO J 1N 1^Dl∑p JN

konturu

Nr Nr działkimapy licznik man.1 13 3 11113 3 3 3 1 13 35 5 5 5 5 5 5 57 7 7 7 7 7 7 711 12 13 14 15 16 17 189 9 9 9 9 9 9 9
IZ OZ 61

Powierzchniaho O m 2Illlti3 3 3 3 3 3 I 13 3 1 f3 35 5 5 5 5 5 5 S 5 57 7 7 7 7 7 7 7 7 726 27 28 29 30 31 32 33 34 359 9 9 9 9 9 9 9 9 9 • ‘ ·? £ Z
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podczas obliczeń, pozwala na wyeliminowanie ewentualnych błędów kodowania użytków i klas. Sumuje się powierzchnie konturów, klas i całego obrębu.R 2 — Zestawienie powierzchni jednostek rejestrowych według grup rejestrowych. Sumuje się powierzchnię klas w każdej jednostce rejestrowej.R 3 — Spis działek, w którym wykazuje się powierzchnię działek, w kolejności ich numerów, jako sumy powierzchni wycinków konturów klasyfikacyjnych, oraz ogólną powierzchnię obrębu.R 4 — Właściwy rejestr gruntów, który zestawia się według kolejnych numerów jednostek rejestrowych. Sumuje się powierzchnie działek i powierzchnię jednostki rejestrowej.R 5 — Wykaz powierzchni gruntów całego obrębu, zestawiony użytkami w kolejności grup rejestrowych.R 6 — Ogólne zestawienie powierzchni gruntów całego obrębu według użytków i klas.Oznaczenia użytków i klas wprowadzane są na karty przy pomocy kodu cyfrowego, natomiast tabulator drukuje je już w zwyczajnej formie.Przykłady tabulogramów poszczególnych rejestrów:

Nr 
gru
py 

reje
stru

Nr 
reje
stru 
grun
tów

------- ≡

Nr 
ma-
Py

Nr działki Nr 
kon
turu

U
ży

te
k b

≡
Powierzchnia

R 3
licznik mian.

m:

1 2 3 4 5 6 7 I 8

6 2 1 1 5 R II 3228
6 2 1 1 6 R IIIa 2666 

5894 T
6 3 1 2 5 R II 205
6 3 1 2 6 R IIIa 647 

852 T
6 4 1 3 5 R II 221
6 4 1 3 6 R IIIa 643 

864 T
6 5 1 4 6 R IIIa 643
6 5 1 4 5 R II 207 

850 T
6 6 1 5 5 R II 185
6 6 1 5 6 R IIIa 663 

848 T
6 7 1 6 5 R II 215
6 7 1 6 6 R IIIa 647

862 T
6 8 1 7 5 R II 198
6 8 1 7 6 R IIIa 569

767 T
6 9 1 8 5 R II 262
6 9 1 8 6 R IIIa 588

850 T
6 10 1 9 6 R IIIa 372
6 10 1 9 5 R

I
II 162

534 T 
T 

12 321 GT
12321T 
12321 GT

Nr 
gru
py 

rej.

Nr 
reje
stru 

grun
tów

Nr
ma-
Py

Nr działki Nr 
kon
turu U

ży
te

k

K
la

sa

Powierzchnia 
m, R 1 

Tlicznik mian.

1 2 3 4 5 6 7 8

84 R IVa 84805 T
85 R IVa 81635 T
95 R IVa 23140T 

189580 GT
83 Ł III 30293 T
96 Ł III 3732 T
97 Ł III 5852 T 

39877 GT
124 WS 1007 T 

1007 GT
118 Dr 1981 T

< 146 Dr 231 T 
2212 GT

94 N 13004 T
13004 GT

T 245680 T
GT 245680 GT

* T

I ST

Nr 
gru
py 

reje
stru

Nr 
reje
stru 
grun
tów

Nr 
ma-
Py

Nr działki Nr 
kon
turu

U
ży

te
k

K
la

sa

Powierzchnia
R4

licznik mian.
a

1 2 3 4 5 6 7 8

6 18 1 495 256 R V 30
6 18 1 495 263 R V 40
6 18 1 495 288 R V 31
6 18 1 495 255 R VI 156
6 18 1 495 264 R VI 4
6 18 1 495 298 R VI 53
6 18 1 495 295 R VIz 2
6 18 1 495 299 R VIz 10
6 18 1 495 262 Ps V 5
6 18 1 495 265 Ps V 2
6 18 1 495 296 Ls VI 12
6 18 1 495 297 N 1

346 T
6 18 1 527 306 R V 20
6 18 1 527 310 R VI 12
6 18 1 527 307 Ł V 76
6 18 1 527 300 Ps V 9
6 18 1 527 334 N 3

120 T
466 GT 1

Nr 
gru
py 
rej.

Nr 
reje
stru 
grun
tów

Nr 
ma-
Py

Nr działki Nr 
kon
turu

U
ży

te
k

K
la

sa

Powierzchnia
a R2

Iicrnik mian.

1 2 3 4 5 6 7 8

6 18 1 495 256 R V 30
6 18 1 495 263 R V 40
6 18 1 495 288 R V 31
6 18 1 527 306 R V 20 

121 T
6 18 1 495 255 R VI 156
6 18 1 495 264 R VI 4
6 18 1 495 298 R VI 53
6 18 1 527 310 R VI 12

225 T
6 18 1 495 295 R VIz 2
6 18 1 495 299 R VIz 10 

12 T
6 18 1 527 307 Ł V 76

76 T
6 18 1 495 262 Ps V 5
6 18 1 495 265 Ps V 2
6 18 1 527 300 Ps V 9 

16 T
6 18 1 495 296 Ls VT 12

12 T
6 18 1 495 297 N 1
6 18 1 527 334 N 3

4 T
I l 466 GT

Nr 
gru
py 

reje
stru

Nr 
reje
stru 
grun
tów

Nr
ma-
Py

Nr działki Nr 
kon
turu

Uży
tek <lasa

Powierzchnia
R5

licznik mian.
mx

1 2 3 4 5 6 7 8

4
4
4

8

10

11

6
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6

Ł 
Ps 
BR

N

W

Dr

R 
Ł 
Ps 
SR 
SPs 
•Ls 
BR 
BL 
BPs 
BLs 
N

4T 
IOT 

120 T 
134 GT 
70 T 
70 GT 

454 T 
454 GT 

1829 T 
1829 GT 

T 
GT 

37514 T 
14171T 
2686 T 

784 T 
7T 

20849T 
1148 T 

28 T 
58T 
15 T 

1647 T 
78907 GT

T 
GT 
T 
GT

81394 T
81394 GT
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Nr 
gru
py 

reje
stru

Nr 
reje
stru 
grun
tów

Nr 
ma-
Py

Nr działki Nr 
kon
turu

U- 
¾ 
tek

Kla-
sa

Powierzchnia 
m* R6

licznik mian.

1 2 3 4 5 6 7 8

R VIb 4553 T
R V 8934 T
R IV 18299 T
R IVz 5728 T

37514 ĆT
Ł IV 230 T
Ł V 10935 T
Ł IV 3001 T 

14175 GT
Ps IV 53 T
Ps V 315 T
Ps VI 1296 T
Ps VIz 1032 T 

2696 GT
SR IVb 316 T
SR V 406 T
SR VI 62 T

784 GT
SPs VIz 7T 

7 GT
•La V 19143 T
• L. VI 1706 T 

20849 GT
W 454 T

454 GT
Dr 1829 T

1829 GT o
BR IVb 268 T
BR V 857 T
BR VI 124 T
BR VIj 19 T 

1268 GT
BŁ V 28 T

28 GT
BPs V 37
BPs VI 21T 

58 GT
BLs V 15 T

15 GT
N 1717 T

1717 GT
T 81394 T
GT 81394 GT
T
GTOprócz pracowników obsługujących bezpośrednio maszyny, w Stacji zatrudnionych jest kilka osób, których zadaniem jest kontrola rejestrów pod kątem zgodności danych liczbowych.Dla każdego obrębu wykonuje się następujące czynności kontrolne:a) sprawdzenie R1 z rejestrem ogólnym, ułożonym przez wykonawcę obliczeń,b) sprawdzenie sum ogólnych R2 i R4,c) sprawdzenie sum powierzchni jednostek rejestrowych R4 z powierzchniami, wykazanymi w protokole ogłoszenia stanu władania,d) sprawdzenie sum powierzchni poszczególnych użytków i klas przez porównanie R1 i R6,e) porównanie powierzchni ogólnej obrębu we wszystkich sześciu rejestrach.Rejestry R2 i R4 w formie tabulogramów opisywane są przez maszynistki na odwrotnej stronie karty. Wpisuje się z aktualnego protokołu dochodzenia stanu władania następujące dane: charakter władania, imię i nazwisko, imię ojca i matki, miejsce zamieszkania, udział we współwłasności i miejscowość, w której władający posiada ponadto grunty. Wygląd takiej karty jest następujący:

Właściciel:
Grabowski Jan s. Adama ponadto posiada we wsi 
zam. w. Borowe gr. Gołąb Borowe gr. Gołąb

Post. Sądu Pow. w Radomiu 
Nr Ns 11-469/23/1968 
z dn. 24.VI.68 r.
pos. udz. we współ, poz. 426 
dz. urz. nr 273 w poz. 42

Ponadto z wykazu alfabetycznego sporządza się skorowidz władających gruntami w 2 egzemplarzach.Złożony i oprawiony operat ewidencji gruntów składa się z dwóch części:część A — podstawowa, zawierająca: skorowidz władają- jących gruntami, spis działek (Rs), rejestr gruntów (R4);

część B — wykazy pomocnicze, zawierające: skorowidz władających gruntami, zestawienie powierzchni jednostek rejestrowych według grup rejestrowych (R2), wykaz powierzchni gruntów, zestawiony użytkami, według grup rejestrowych (R5), ogólne zestawienie gruntów według powierzchni użytków i klas (R6).Tak, w dużym skrócie, przedstawia się proces technologiczny mechanicznego opracowania operatu ewidencji gruntów.Stacja Maszyn wykonuje opracowania, zlecane przez kilkanaście instytucji. Od początku jej istnienia, to jest od 1961 roku do dnia 31 grudnia 1968 roku wykonała ona 7706 operatów ewidencyjnych, obejmujących 2 465 705 ha gruntów, co stanowi około 8o∕o powierzchni całego naszego kraju i odpowiada powierzchni województwa lubelskiego.W poszczególnych latach wykonano:W 1961 r. 92 operaty dla 21 592 haW 1962 r. 637 operatów dla 242 381 haW 1963 r. 809 operatów dla 319 169 haW 1964 r. 1202 operaty dla 368 497 haW 1965 r. 1659 operatów dla 466 038 haW 1966 r. 1655 operatów dla 474 888 haW 1967 r. 1024 operaty dla 350 240 haW 1968 Γ. 628 operatów dla 222 900 haRozbicie ilości wykonanych robót w hektarach na poszczególne resorty przedstawia się następująco:Główny Urząd Geodezji i Kartografiiw tym:Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjne Okręgowe Przedsiębiorstwa Miernicze Ministerstwo Rolnictwa — wojewódzkie biura geodezji i urządzeń rolnychMinisterstwo Gospodarki Komunalnej — wojewódzkie przedsiębiorstwa geodezyjne gospodarki komunalnej i inne

1 832 712 ha621 262 ha1 211 450 ha563 121 ha69 872 haNa wykonanie tych operatów zużyto: 18 ton papieru, 8 750 000 kart podstawowych, 3000 taśm maszynowych.W 1966 roku przeciętna wydajność miesięczna na jednego pracownika Stacji wynosiła 1440 ha, przy pełnym wykorzystaniu mocy produkcyjnej.Koszt wykonania operatu ewidencji gruntów oblicza się jako funkcję jednego argumentu — ilości zużytych kart maszynowych, to jest ilości wycinków konturów klasyfikacyjnych w działkach. Cena za jedną kartę, według obowiązującego obecnie cennika wynosi 1,50 zł. Od początku istnienia do końca 1968 roku Stacja wykonała produkcję wartości 12 876 000 zł. Przeciętny koszt opracowania jednego hektara wynosi więc 5,22 zł. Oczywiście faktyczny koszt hektara zależny jest od wielu czynników, jak: plamistość terenu, szachownica działek, przeciętna wielkość konturu klasyfikacyjnego i innych, tak więc cena jednego hektara waha się w granicach od 3,50 zł do 9,00 zł.Dla zobrazowania efektów ekonomicznych siedmioletniej pracy Stacji wykonano analizę, kosztów opracowania rejestrów sporządzanych klasycznie (ręcznie) i sporządzanych maszynowo. Dane z tej analizy zestawiono w poniższej tabelce:
Lp-

Podstawa wy
liczenia kosz

tu prac metodą 
klasyczną

Ilość 
opera

tów

średni koszt
1 hektara

różnica
4-5 

zł

Ilość 
ha 

obję
tych 

analizą

Uwagi
metodą 
klasy
czną 

zł

w 
Stacji

zł

1 2 ɜ 4 5 6 7 8

1 Dz. Urz. GUGiK 
z dn. 16.XI. 
1964 r.

132 7,06 4,38 2,68 27 276
teren całego 
kraju

2 Zarz. Nr 9 Pre
zesa GUGiK 
z dn. 6.11.1967 r

22 14,98 12,20 2,78 9,254
województwa 
krakowskie
i rzeszowskie

W kolumnie 5, tej tabelki uwzględniono koszt zakodowania i sprawdzenia kodowania danych, których to czynności nie wykonuje się przy opracowaniu rejestru metodą klasyczną.
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Zakładając, że przeciętna oszczędność na 1 hektarze operatów ewidencyjnych wynosi 2,70 zł, można przyjąć, że Stacja od początku swego istnienia zaoszczędziła dla gospodarki narodowej około 6,5 miliona zł, a więc należy stwierdzić, że inwestycja ta była całkowicie uzasadniona ekonomicznie.W 1969 roku przewidziane jest zakończenie w naszym kraju prac nad ewidencją gruntów rolnych. Istnieje jednak techniczna możliwość i ekonomiczna konieczność dalszej pracy Stacji dla potrzeb geodezji rolnej — przez przystosowanie jej do wykonywania rejestrów scaleniowych.Ze względu na rozmiar zadań stojących przed służbą 

geodezyjną w dziedzinie scaleń, określonych Uchwałą Rządu z dnia 24 stycznia 1968 roku, wydaje się konieczne zmechanizowanie jak największej ilości prac obliczeniowych, występujących przy tego typu robotach. Poza oczywistymi efektami ekonomicznymi pozwoli to na szybszą realizację tego tak ważnego dla rozwoju naszego rolnictwa zadania, jakie stanęło przed polskimi geodetami.Jeden z opracowywanych obecnie w Państwowym Przedsiębiorstwie Geodezyjnym tematów planu postępu technicznego zajmuje się właśnie tym zagadnieniem. Przewiduje on, że w Stacji mogą być wykonywane rejestry przed- i po scaleniu wraz z obliczaniem wartości szacunkowej gruntów poszczególnych jednostek rejestrowych.

Mgr inż. SABINA ŁYSZKOWICZ_________WSR w Olsztynie — Katedra Geodezji UKD 528.14.063.9:512.25
Nowoczesne metody numeryczne rozwiązywania dużych układów równań liniowych

iaia iaiaiau,1-m⅛ rt i- ɔ- zu ÍQ i- iy
1-ść
50ej:h i-

Opracowanie przedstawia przegląd metod numerycznych, rozwiązywania dużych układów równań liniowych w ujęciu macierzowym. iW celu łatwiejszego zrozumienia zagadnienia wprowadzono podstawowe pojęcia z rachunku macierzowego.Niech będą dane tablice elementów
A = [°⅛1> b = [⅛] oraz c = [<¾∙] ('∖ J = 1, 2 · ·. n)]Mnożenie tablic A i B przez siebie takie, że element c¡¡ tablicy C jest równy iloczynowi i-tego wiersza tablicy A oraz j-tej kolumny tablicy B, nazwano mnożeniem macierzowym, rachunek, w którym mnożenie tablic jest zawsze macierzowe nazwano rachunkiem macierzowym, zaś same tablice macierzami. W ogólnym przypadku mnożenie macierzowe nie jest przemienne. Macierze posiadające jednakową liczbę wierszy i kolumn noszą nazwę macierzy kwadratowych. Macierz kwadratowa, której wyznacznik jest różny od zera, jest macierzą nieosobliwą. Dla każdej macierzy nieosobliwej A można zbudować macierz odwrotną 

A~1, o własności:
A-A~1 = A~1-A = ESymbolem E oznaczono tu macierz jednostkową postaci:

'1 0 · • 0'
0 1 · • 0

0 0 · • 1Macierz E stopnia N posiada własność:
E-A = A-E = Adla dowolnej macierzy A stopnia N.Dwie macierze nazywają się macierzami równoważnymi, jeżeli od jednej z nich do drugiej można przejść za pomocą skończonej liczby przekształceń elementarnych. Za przekształcenia elementarne macierzy A uważamy następujące przekształcenia:— przestawienie dwóch dowolnych wierszy,— pomnożenie wiersza przez liczbę c, różną od zera,— dodanie do jednego z wierszy drugiego wiersza pomnożonego przez dowolną liczbę (analogicznie dla kolumn).Macierz, która powstaje z macierzy A, w wyniku zamiany wierszy tej macierzy na kolumny lub odwrotnie, nazywamy transpozą macierzy A i oznaczamy symbolem A'. W ogólnym przypadku A = A'. Równość ta zachodzi jedynie dla macierzy symetrycznych, to znaczy takich, dla których

A = [ɑij] = [ɑ/ɪj (i, j = 1, 2 · · · n)Wśród metod numerycznych rozwiązywania układów równań liniowych rozróżniamy metody dokładne i przybliżone, zwane inaczej iteracyjnymi.

Metody dokładneDany jest układ równań liniowych w postaci macierzowej:
A-X=F (1)gdzie

A =

rtllα12 ’

fl21a22 *

, aIn

, a2n X =
xIwt.xJ F =

^b1^
bt

oπlon2 · ɑnn Xn b„1. Metoda Gaussa. Idea tej metody polega na kolejnym rugowaniu niewiadomych w algorytmie Gaussa przy pomocy przekształceń elementarnych macierzy. W efekcie otrzymujemy układ równań równoważny danemu, dla którego macierz współczynników jest trójkątna (wszystkie elementy leżące poniżej głównej przekątnej są równe zeru). Postępowanie tak zwane „odwrotne” prowadzi do obliczenia niewiadomych. Rugowanie niewiadomych odbywa się następująco: pierwsze równanie układu (1) dzielimy przez element αn (αn ≠ 0), zwany elementem prowadzącym i otrzymujemy równanie:
X1+ Llsxa + ∙∙∙ + Llnxn = Lln+1gdzie

Otrzymane równanie mnożymy kolejno przez <⅛, atl... απl i odejmujemy od równań 2,3... n układu (1). Postępowanie to spowoduje wyrugowanie niewiadomej xi ze wszystkich równań układu (1), poza pierwszym. Otrzymamy układ n-1 równań z n-1 niewiadomymi (bez x1) postaci:
ostxs + <⅛ + ∙ ∙ ∙ 4 a',nχn = b'2
°32x2 + assxs + ∙ ∙ ∙ + o8nxn = L8

..................... ................................. (2) 
0n2x2 + anSxS + * * " + annxn = LnAnalogicznie postępujemy z układem (2) itd. Postępowanie to powtarzamy n-1 razy i otrzymujemy układ równań:

χ1 + 6liχi + L18X8 + ∙ ∙ ∙ + Llnxn = Llr,+j

χι + L88X8 + ∙ ∙ ∙ + L,nxn = Ltn+, (3)

xn — ^nn-f-ɪ równoważny układowi równań (1).Postępowanie tak zwane „odwrotne” wykonujemy następująco: ostatnie równanie układu (3) wyznacza niewia-
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domą xn, znaną wartość xn wstawiamy do równania przedostatniego układu (3) i obliczamy niewiadomą xn-ι, itd.Metodę tę można stosować jedynie w przypadku, gdy 
a11 ≠ 0. Zastrzeżenie to nie ogranicza jednak metody, jeśli wziąć pod uwagę fakt, że przy rozwiązywaniu układu równań nie jest istotna kolejność ich występowania oraz numeracja niewiadomych.Pewne korzyści daje niewielka modyfikacja metody Gaussa, zwana metodą elementów podstawowych. Rugowanie niewiadomej X1 z n-1 równań wykonuje się za pomocą elementu podstawowego c⅛1

akι = max (α11 α21 ∙ ∙ ∙ anl)a niekoniecznie elementu a11. Równanie, w którym występuje element podstawowy nosi nazwę równania podstawowego. ¡Wyznaczanie niewiadomych odbywa się analogicznie do poprzednio omówionej metody. Modyfikacja ta prowadzi do tego, że mnożymy zawsze przez liczby mniejsze od jedności i możemy liczyć ze stałą liczbą cyfr dziesiętnych.W przypadku, gdy macierz współczynników jest symetryczna, w czasie eliminacji można zachować symetrię, wybierając elementy podstawowe z przekątnej. Jeśli elementy główne na każdym z etapów obliczeń wybiera się z elementów całej zredukowanej macierzy, a nie z kolejnych kolumn macierzy, to kolejne elementy główne mają tendencję do stopniowego tracenia cyfr znaczących, przy czym element główny jest zwykle najmniejszy. Nie polepsza to jednak w istotny sposób wyników końcowych. Przy posługiwaniu się maszynami ręcznymi niekorzystną stroną prostej metody eliminacji jest konieczność zapisywania wielkiej ilości liczb, z czym wiąże się zmniejszenie dokładności przez zaokrąglenie. Unikamy tego w zwartej metodzie eliminacji. Zapoznamy się z nią na przykładzie układu trzech równań z trzema niewiadomymi:

Wykonując mnożenie macierzowe B - C oraz znając elementy macierzy A można wyznaczyć elementy macierzy 
B i C.I tak «ii = bil

^ij — aιj / i b,⅛C⅛y i^j 1 
⅛=I

di di
Pc 
to

«11*1 + «12*2 + «13*3 = t>1 1

«21*1 + «22*2 + «23*3 = &2 2

«31*1 «32*2 4" «33*3 ” ^3 ɜ

Cij = — («.; — ∑ bi∣tckj⅛ KiCj
b" ' k=l 'Układ równań (1) lub też układ B ∙ C ∙ X = F jest równoważny dwu układom równań:

B-Y=F oraz C-X=YRozwiązanie układu (1) sprowadza się do rozwiązania dwóch układów równań, lecz 0 trójkątnych macierzach współczynników.Schemat Choleskiego jest wygodny do obliczania na maszynach elektronicznych, wykonuje się tu operacje sumowania iloczynów bez zapisywania wyników pośrednich.Porównanie dwóch przedstawionych, metod nasuwa dużą analogię między nimi, jednak ze względu na inne drogi dojścia do rozwiązania mówimy 0 dwóch różnych metodach.
3. Metoda Banachiewicza — pierwiastków kwadratowych. Metoda Banachiewicza wykorzystuje własność macierzy symetrycznych. Każdą macierz symetryczną
A = [“>jl — to znaczy taką, że [ɑʧ] = [αj∙.] = A’ = A można zapisać w postaci:

A = T-T (4)gdzie:

Jem:jeiró1
1 ite

Bt
W€
W: doSposób postępowania jest następujący:a) odpowiednio pomnożone równanie 1 dodajemy do równania 2, rugując x1. Otrzymamy nowe równanie 2', b)odpowiednio pomnożone równanie 1 oraz równanie 2' dodajemy do równania 3, rugując niewiadome x1 i x2. Otrzymamy nowe równanie 3z.Wypiszmy równania 1, 2', 3'.

T — macierz trójkątna,
T'— transpoza macierzy T,

hli12 ’ * ^ln «11 0 · ∙∙ 0^
O t22 · , hn T =

ill^22 , - 0

O 0 ^nn ^ln^2n *nn

Odpowiednie mnożniki otrzymujemy następująco:
m12mlS «11*1 4^ «12*2 4^ «13*3 = ⅛1 ɪ

w22 C22X2 + C22X2 = d2 2
c22X3 — ʤ 3

W12O11 4^ «21 — ɑ stąd «21

«11

WnO11 + a21 = 0 stąd Wi2 = —
«31

«11

«32 4 ` w13α12
WnO12 + W22C22 + «32 — “ 77Î23 =

C22Metoda Gaussa daje duże uproszczenia przy rozwiązywaniu kilku układów równań różniących się jedynie wyrazami wolnymi. Rozwiązujemy je wówczas jednocześnie, natomiast postępowanie tak zwane „odwrotne” prowadzimy kolejno, osobno.Metoda Gaussa jest bardzo wygodna do liczenia na maszynie ręcznej oraz elektronicznej. Wprawdzie metoda ta nie jest nowa, ze względu na swą aktualność została wciągnięta do niniejszego przeglądu metod.
2. Schemat Choleskiego. Każdą macierz kwadratową A n-tego stopnia można przedstawić w postaci iloczynu dolnej macierzy trójkątnej B i górnej macierzy trójkątnej C, której przekątna główna składa się z jedynek. Macierze B i C są również n-tego stopnia.

A = BClub w formie rozpisanej:
ɑllɑlɪ

«21«22

«in

«2n

611 O ∙ ∙ ∙ O 

&21&22 ∙∙∙ O

«nl«n» ∙ , , ɑnn b∏ιbn2 * * * b∏n

Ί c12 * • Cln

0 1 · • C2n

0 0 · -- 1

Z zależności (4) mamy:«íj — [tli ’ · · tji, O, -- - O tlj ··· Ijy1 O, · · · 0] =
= t1il1j + - - - + IiitiJ

aU = tjɪ + ⅛ + - - - + (?,·Układ równań (1) lub też T, ∙ T - X = F jest równoważny dwu układom równań T' ♦ Y = F oraz T-X = Y.Jest to jedna z bardziej efektywnych metod. Metoda Ba- nachiewicza ma duże zastosowanie w geodezji, gdzie często spotykamy się z układem równań 0 symetrycznej macierzy współczynników, na przykład układ równań normalnych.
4. Metoda wykorzystująca nieosobliwość macierzy współ

czynników. W przypadku, gdy macierz A jest nieosobliwa, mnożąc lewostronnie układ (1) otrzymamy:
A~'-A-X = A~'F (5)Wiedząc, że

A~1-A = A-A~l = E orz E-X = X-E=Xwzór (5) przyjmie postać:
X=A~1-FObliczenie elementów macierzy A~1 można wykonać, rozwiązując n układów równań 0 jednakowej macierzy współczynników, lecz różniących się wyrazami wolnymi. Będą to układy:— pierwszy układ — macierz współczynników A, niewiadome — pierwsza kolumna macierzy Λ-1, wyrazy wolne — pierwsza kolumna macierzy E,— drugi układ — macierz współczynników A, niewiadome — druga kolumna macierzy A~1, wyrazy wolne — druga kolumna macierzy E, itd. (patrz układ 1).Zdarza się, że ukałdy równań, rozwiązywane metodami ścisłymi, w rezultacie zaokrągleń dają wyniki przybliżone.
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Metody przybliżoneMetody iteracyjne pozwalają uzyskać rozwiązanie układu równań w postaci ciągu pewnych wektorów, które buduje się przy pomocy postępowania zwanego iteracją.Dany jest układ równań postaci:
X=B-X-C (6)Postać taka jest szczególnie dogodna przy stosowaniu metod iteracyjnych. Ciąg wektorów uzyskujemy następująco:a) wybieramy dowolny wektor X(°),b) tworzymy wektory:

X(1) = BX(°) + G

1. Metoda Jacobiego. Warunki zbieżności metody kolejnych przybliżeń wymagają, by macierz A układu (1) była w pewnym sensie bliska macierzy jednostkowej. Jeśli warunek ten nie jest spełniony układ należy odpowiednio przygotować, to jest przejść do innego układu jemu równoważnemu:

X(») = BX(1) + G (7)X<t) = BX<k~1) + GJeżeli ciąg wektorów
X(°), XP) . · - X(i)ma granicę X, to jest ona rozwiązaniem układu. Istotnie, jeśli w równaniu (7) przejdziemy do granicy, to otrzymamy równość (6).Metody iteracyjne mają tylko wtedy sens, gdy proces iteracyjny jest zbieżny.Kiedy proces iteracyjny jest zbieżny?Dany jest układ równań:

A-X = F
A — macierz nieosobliwaBudujemy kolejne wektoryX(°), XO) ∙ - ∙ X(n)według wzoru rekurencyjnego:X« = χ(fc-l) + (F — AX(k~1)) (8)Wzór (8) wynika z przejścia od układu równań A-X = F do zapisu w formie (6), przy czym

B = E-A
G = FDowolny wybór macierzy H prowadzi do różnych procesów iteracyjnych.Niech X(°) będzie dowolnym pierwszym przybliżeniem, X*  ostatnim, najwłaściwszym przybliżeniem, rozwiązaniem układu.Dla X*  wzór (8) przybierze postać:

X*  = X* +H^ (F-A-X*)Obliczmy różnicęX*  - X<fc) = (X*  - χ(k~1))∙ (E-H(k) A)zatem X*  - X<t-j) = (X*  - X<fc-ι)).(E - fl<*-0  A)skąd dalejX*  - χθ) = (E _ #0) A) - (E - H(k~i>A) - ∙∙(E- H(1) A) - (X*  - X(°)) X*  - χ(k) = TO)∙(X*-X(°))gdzie:
T(k) = (E — H(kU)-(E—H(k~1U) --- (E —H(1>A)Aby proces iteracyjny był zbieżny, przy dowolnym wektorze początkowym, warunkiem koniecznym i wystarczającym. jest, aby macierz TW dążyła do zera.Wyprowadzony warunek daje tylko ogólny punkt widzenia na wyznaczanie warunków zbieżności konkretnych procesów iteracyjnych. Bardziej proste przypadki otrzymujemy> gdy macierz H nie zależy od numeru każdego kroku k. Przyjmując H = E, otrzymujemy klasyczny proces kolejnych przybliżeń, na którym oparte są liczne sposoby iteracji.

H-AX = H-Fgdzie H ∙ A jest bliskie macierzy jednostkowej, to znaczy 
H = A~1. <Do tak przygotowanego układu stosujemy ustalony proces iteracyjny. Proces iteracyjny będzie szybciej zbieżny, gdy elementy diagonalne są łych. Przygotowanie układu lejne równania układu (1) i otrzymamy: znacznie większe od pozosta- realizujemy następująco: ko- dzielimy przez α11, a22... ann

O12

anJ ons , bn
----------*x  H---------------- Xi + ∙ ∙ ∙ + X,
ɑnn ɑnnlub w zapisie macierzowym

X = BX+ G

n = ------
ɑnn

gdzie:

Aby stosować proces iteracji nie ma konieczności przechodzenia od układu (1) do układu (6). Kolejne przybliżenia można liczyć według wzoru:
a x(k) — b —a χ(fe-’)—...—a X(ł_1)
“llxi — 0I a12x2 al"xn

a2iχ(k^ =bt-ailχ(k~1'>------------atnχ(k~1Ι itd.Doboru macierzy U można dokonać różnymi sposobami, na przykład za pomocą przybliżonego wyznaczenia macierzy odwrotnej do macierzy A metodą Gaussa.
2. Metoda Seidla. Metoda Seidla jest bardzo podobna do metody prostej iteracji Jacobiego. Różnica polega na tym, że przy obliczaniu k-tego przybliżenia dla składowej X1 bierzemy pod uwagę uprzednio wyznaczone k-te przybliżenie poprzednich niewiadomych:

M Μ ... M 
xI ’ 1 Xi -Obliczanie kolejnych przybliżeń prowadzimy według wzoru: ∙i*>-∑w+∑⅛∙r∙ ,+<.

J = I J-iW metodzie kolejnych przybliżeń było:
J=I

- r

(9)

InterpretacjaPrzedstawmy układ równań X = B ∙ X + G w postaci: 
X=(M + N)-x + Ggdzie:

Przy takich oznaczeniach wzór (9) można napisać w postaci χ(M = M-χ(k) + N∙×(k~1) + G (10)

^ 0 0 ... 0' Ax bu ··· *>xn]

M =
&1X 0 ... 0

N = 0 bu ■” btn

Ax ^∏2 ... 0. . 0 o ... bm.

Dla k = 1 wzór jest oczywisty, dla k = n dowodzimy na podstawie indukcji zupełnej.Przekształcając wzór (10) otrzymamy:
χ(k) = (E- M)~1 - N∙χ(k~1) + (E- Λf)-ɪ G (11) 
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¡Widać więc, że jeden krok procesu kolejnych przybliżeń zastosowany do układu (11), który jest równoważny układowi X = (M + N) X + G, i może być z niego otrzymany przez lewostronne wymnożenie przez nieosobliwą macierz (E — M)~1, odpowiada pełnemu cyklowi procesu Seidla. Pełen cykl odpowiada przejściu od wektora[xf^*∖  x^i-l∖ ··■ *ɪɑ  wektora [x* t∖ x^ ··· x^]Teoretycznie metoda Seidla i prosta iteracja są analogiczne, praktycznie wyniki są różne, czasem wręcz nie można jednego układu przygotować do obu metod, ponieważ nie zawsze można zbudować macierz H = (E — M )~1. Zbieżność obu metod kształtuje się odmiennie, a tylko niekiedy pokrywa się w obu przypadkach. Dlatego też mówimy o dwu odrębnych metodach.
3. Metoda relaksacyjna. Relaksacja polega na takim wyborze macierzy H z pewnej grupy macierz, aby na każdym kroku procesu zmniejszała się wielkość charakteryzująca dokładność rozwiązania układu. Wśród metod relaksacyjnych najbardziej rozpracowane są metody, w których są tak dobrane, że na każdym kroku zmienia się jedna lub kilka składowych (niewiadomych) kolejnych przybliżeń.O dokładności przybliżonego rozwiązania X układu 

AX = F można sądzić po wielkości wektora błędów Y = X*  — X. Wektora Y nie znamy, gdyż nie znamy dokładnego rozwiązania X*.  Wektorem Y może być wektor niezamknięcia R = F — AX, wobec tego relaksacja może być prowadzona przez dowolne zmniejszanie długości tego wektora.Układ (1) można zapisać inaczej:
F-AX=OPodzielmy każde z równań tego układu przez wielkości α11, α22... ann, za niewiadomą wstawmy ich wielkości przybliżone 

Jo) Jo) ...
*1 ’ 2otrzymamy wówczas:

β1— ~ aιtx^ — · · ■

β. — α,1xi1°, — a,tχ^ — · •. - α,nx<°) = R'°’

βn — anlx^ — a„sx(,0) — ·... -q⅛) = rWJeśli jednej z niewiadomych xl°) nadać przyrostto R?> zmniejszy się o tę wielkość, natomiast wszystkie pozostałe residua zwiększą się o wielkość α⅛<5χj°). Aby więc R^ zamienić na zero, wystarczy na χ^ nadać przyrost (5<⅛0) = R'°) i otrzymamy RÇ1> = 0, natomiast R(,1) = RO + au <5x'°) dla i ≠ ».Metoda relaksacji polega na zamianie w zera maksymalnych modułów drogą zmiany wartości odpowiedniego składnika przybliżenia. Proces kończymy, gdy wszystkie residua R są równe zeru z zadaną dokładnością.Obecnie, mając do dyspozycji maszyny elektroniczne, lepiej jest stosować metody przybliżone. Programowanie jest łatwiejsze dla tych metod i uzyskamy dowolną (żądaną) dokładność, powtarzając proces kilkakrotnie.LITERATURA1. Fadiejew D. K., Fadiejewa W. N. — Wyczislitetoyje metody Itoejnoj algebry2. Demidowicz B. P., Maron I. A., Szuwalowa E. Z. — Metody numeryczne3. R o m a k 1 η Μ. I. — Elementy algebry liniowej programowania liniowego

ZDZISŁAW BARTOSZEWSKI

Generalizacja treści Zagadnieniowej 
map glebowo-rolniczych 

I glebowo-przyrodniczych

Teoretycznie możemy założyć istnienie takiej mapy, na której wszystkie elementy będą wrysowane wiernie, bez żadnych zniekształceń wielkości i kształtów oraz pominięć na przykład fotomapy terenu w skali 1 :1.Jednakże mapa w tej skali dla celów praktycznych jest wykluczona. Nawet mapa w skali wielkiej, wykonana drogą bezpośrednich badań w terenie, czy też ze zdjęć lotniczych, nie będzie wiernym obrazem terenu. Zawsze będzie na niej coś pominięte, na przykład drobne głazy i zawsze będzie coś uogólnione, na przykład nierówność muru budynku. To samo dotyczy również map glebowo-rolniczych w skali 1: 5000. Drobne kontury nawet takie, które z dużą precyzją jesteśmy w stanie określić w terenie — będą pominięte, a mniej istotne załamania linii konturów — będą złagodzone.Zmniejszając fotograficznie mapę w skali 1: 5000 do skali 1 : 25 000, zmniejszamy dwudziestopięciokrotnie powierzchnię mapy. Rośnie wówczas delikatność rysunku, zmniejsza się wielkość poszczególnych symboli, zwiększa się zagęszczenie mapy i jej przeładowanie treścią. Taka mapa staje się bezużyteczną dla przeciętnego uζytkθλvnika. Nowa mapa w skali mniejszej nie może być dokładną kopią materiału kartograficznego, z którego została sporządzona. Jej treść musi ulec redukcji w stosunku do treści mapy wyjściowej, gdyż nie wszystkie drobne elementy dadzą się zobrazować na mapie bez uszczerbku dla jej przejrzystości. Również nie możemy na nowej mapie przedstawić wszystkich drobnych załamań i wygięć linii, które obrazują lut> ograniczają elementy treści mapy. Niektóre elementy treści dla danej mapy są ważniejsze od pozostałych i wymagają właściwego ich wyeksponowania na mapie.Opisane powyżej czynności w procesie opracowania map nazywamy generalizacją. Jest to wybór elementów wchodzących w treść mapy, uogólnienie szczegółów oraz wyróżnienie elementów najbardziej charakterystycznych dla danej mapy.Główną treścią map tematycznych wykonywanych dla potrzeb rolnictwa, w tym również map glebowo-rolniczych i map glebowo-przyrodniczych, są wydzielone powierzchnie odpowiednich zjawisk, ograniczone konturami. Kontury zjawisk, którvch nie można z duża dokładnością określić w terenie, a więc i kontury glebowo-rolnicze, mogą reprezentować:1) względnie całkowite pokrycie,2) przewagę,3) występowanie.Kontury względnie całkowitego pokrycia obejmują swym zasięgiem 100—80% formalnej treści zjawiska, kontury prze wasi 80—50%, natomiast kontury występowania — poniżej 50% tej treści.W dalszych rozważaniach zajmiemy sie zasadami gene- ralizacji konturów jako elementów powierzchniowych.Pierwszą, a jednocześnie główną w procesie generaliza- cji elementów powierzchniowych jest zasada Wiernopolo- wości konturów. Kontury na mapach bywa j a zazwyczaj liniami rzeczywistymi lub inicjalnymi, w postaci styków odmiennych znakowań. Generalizacja elementu powierzchniowego sprowadza się do generalizacji linii konturowej. Uogólnienie linii konturowej staramy sie wykonać w ten sposób, aby powierzchnia włączonych i wyłączonych z konturu wycinków wzajemnie się równoważyła, przy jedno
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czesnym zachowaniu (bez przesunięć) punktów charakterystycznych linii konturu. Da nam to w wyniku powierzchnię zgeneralizowaną równą powierzchni rzeczywistej (naturalnie w przeliczeniu na wielkości terenowe). Na rysunku 1 pokazano kolejne stadia generalizacji konturu.Jednakże zasada wiernopolowości konturów może być zachowana tylko w przypadku dużych konturów. Czym mniejsze kontury, tym Wiernopolowosc jest mniej pewna.Dochodzimy wreszcie do powierzchni granicznej i wówczas musimy zdecydować się na: 1) eliminację małego konturu i włączenie go do któregoś z konturów1 otaczających, lub 2) znaczne jego przewiększenie, a co za tym idzie — przekroczenie zasady wiernopolowości konturu. Tę drugą decyzję podejmuje się wówczas, gdy generalizowany kontur jest szczególnie ważny pod względem treści dla danej mapy, lub gdy stanowi sygnalizację wyjątkowo ważnego zjawiska terenowego.

Rys. 1Zasada wiernopolowości konturów nie może być zachowana w pełni również, gdy w czasie generalizacji decydujemy się na łączenie drobnych konturów w kontur zbiorczy (rysunek 2).Opisana powyżej zasada wiernopolowości dotyczy konturów względnie całkowitego pokrycia. Natomiast nie dotyczy konturów przewagi ani też konturów występowania. Jednakże, w przypadku konturów przewagi, powinna być zachowana wiemopolowość sumy powierzchni poszczególnych zjawisk.

Dla przykładu weżmy wycinek mapy Zagadnieniowej (rys. 3), na którym wydzielono kontury oznaczone symbolami A i B. Na mapie w skali dużej (M) są to kontury względnie całkowitego pokrycia. Po zmianie skali na mniejszą (m) i generalizacji treści zagadnieniowej, wydzielimy kontury przewagi. I wówczas sumy powierzchni kon-

turów jednakowo oznaczonych na obydwu mapach powinny być w przybliżeniu sobie równe. Możemy to wyrazić wzorami:
ΣΡαμ Sł ΣPatλ, ∑Pbm Ö? ∑Pbt∏ .... i ogólnie ΣPxm ⅛ ∑PχmZachowanie zasady wiernopolowości poszczególnych konturów występowania lub też sum tych konturów nie jest możliwe w ogóle. Charakteryzują one lokalizację zjawisk szczególnie ważnych dla treści danej mapy i powierzchnia ich występowania celowo zostaje znacznie na mapie powiększona.

Następną zasadą generalizacji elementów powierzchniowych jest podobieństwo konturów. W myśl tej zasady po przeprowadzeniu generalizacji kontur powinien być podobny w ogólnym zarysie do swojego pierwowzoru (rys. 1).Ponadto w czasie generalizacji konturów obowiązuje zasada skracania linii konturowej i zasada zgodności kątów, pod którymi załamują się proste linie konturowe. Obowiązuje również zasada poprawnej orientacji geograficznej konturu w całości oraz w poszczególnych jego partiach.Instrukcje o sporządzaniu map Zagadnieniowych podają zazwyczaj ogólne wytyczne generalizacji oraz minimalne powierzchnie konturów na mapach (kryteria ilościowe generalizacji). Powierzchnie te są ustalane w zależności od dokładności określania danego zjawiska w terenie, w skali mapy, przeznaczenia mapy oraz od przyjętego rodzaju i wielkości graficznych oznaczeń zjawisk.Na mapach glebowo-rolniczych w skali 1:5000 uwzględnia się w zasadzie tylko kontury o powierzchni przekraczającej 0,5 ha. Jednakże w wyjątkowych przypadkach zezwala się na wydzielanie konturów tzw. sygnalizacyjnych, mniejszych od tej granicznej powierzchni. Takie przypadki zachodzą, gdy ze względu na krańcowo różne gleby zasygnalizowanie występowania zjawiska może mieć specjalne znaczenie praktyczne lub teoretyczne, na przykład gleby bardzo słabe w obrębie gleb dobrych, rędziny kredowe w województwie gdańskim itp.Również nie wszystkie kontury o powierzchni powyżej 0,5 ha są uwzględniane na mapach glebowo-rolniczych. Kontury o powierzchniach zawartych w przedziale od 0,5 ha do 1,5 ha są wydzielane lub pomijane w zależności od decyzji kartografa. Kieruje się on przy tym głównie istotą różnicy pomiędzy konturem małym, zawartym w wyżej podanym przedziale, a sąsiednim większym.
Tablica 1. Kontury na mapie glebowo-rolniczej w skali ItSOOO

Powierzchnia 
na mapie poniżej 2 cm’

*
od 2 cm*  do 6 cm’ powyżej 6 cm*

Powierzchnia 
w terenie poniżej 0,5 ha od 0,5 do 1,5 ha powyżej 1,5 ha

Sposób postępo- 
wania

pomijać (z wyjąt
kiem konturów syg
nalizacyjnych)

pomijać lub wydzie- wydzielać

Gdy zachodzi istotna różnica rolniczej przydatności gleb, typu lub gatunku gleby, wydziela się na mapie kontury o powierzchni do 0,5 ha, natomiast gdy istnieje małe zróżnicowanie w przydatności gleby, typie czy też gatunku, nie wydziela się nawet konturów o powierzchniach do 1,5 ha.Na przykład: kontur 1,gmzgι (kompleks zbożowo-pastew- ny mocny, czarna ziemia zdegradowana wytworzona z piasku gliniastego mocnego płytko podścielonego gliną lekką) o powierzchni 0,6 ha, położony wewnątrz dużego konturu p4g¾ (kompleks żytni bardzo dobry, gleba brunatna wyługowana lub kwaśna wytworzona z piasku gliniastego lekkiego płytko podścielonego gliną lekką) powinien być wydzielony.Natomiast ten sam kontur położony wewnątrz konturu pgm:g, (kompleks zbożowo-pastewny mocny, czarna ziemia zdegradowana wytworzona z piasku gliniastego mocnego średnio głęboko podścielonego gliną średnią) nie powinien być wydzielony.Inny przykład: kontur ɪ,fʌɪ (kompleks żytni dobry, gleba bielicowa lub pseudobielicowa wytworzona z piasku Slabogliniastego płytko podścielonego gliną lekką) o powierzchni 1,4 ha występujący obok większego konturu ps^ʒgɪ (kompleks żytni dobry, gleba brunatna wyługowana lub kwaśna wytworzona z piasku Slabogliniastego głęboko podścielonego gliną średnią) powinien być włączony do tego większego konturu, gdyż różnice typologiczna i gatunkowa są tu niewielkie.Inne kryteria powierzchniowe generalizacji konturów stosuje się do map glebowo-rolniczych wykonywanych w skalach średnich. Jeśli długość na mapie w skali średniej maleje w stosunku do mapy w skali dużej n-krotnie, to powierzchnia maleje o nt.
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Dla przykładu: przy pięciokrotnej zmianie skali treści’ mapy powierzchnia terenowa będzie mniejsza 25 razy. Nie znaczy to wcale, że na tej mapie jednocześnie powierzchnie najmniejszych dopuszczalnych konturów powinny być powiększone o 25 razy. Mapa o skali pięciokrotnie mniejszej adresowana jest do innego odbiorcy, ustala się dla niej inne wymiary znaków umownych lub zgoła inne znaki. Dlatego też przykładowo na mapie glebowo-rolniczej w skali 1 :25 000 pomija się w zasadzie wszystkie kontury mniejsze od 1,0 ha, jak również część konturów zawartych w przedziale od 1,0 ha do 3,0 ha. Natomiast wszystkie kontury o powierzchni terenowej przekraczającej 3,0 ha wrysowuje się.
Tablica 2. Kontury na mapie glebowo-rolniczej w skali 1 : 25 000

Powierzchnia na 
mapie poniżej 16 mmɪ od 16 ɪum2 do 48 mm2 powyżej 48 mm

Powierzchnia 
w terenie poniżej 1,0 ha od 1,0 ha do 0,3 ha powyżej 0,3 ha

Sposób postępo
wania

pomijać (z wyjąt
kiem konturów' syg- 
nali zacyj ny ch)

pomijać lub wydzie
lać

wydzielać

Bywają jednakże przypadki, w których autorzy map świadomie decydują się na mały stopień generalizacji treści wrysowywanej na pierworysach map zagadnienio- wych. Tak dzieje się na przykład wówczas, gdy przy okazji innych prac kartograficznych powstaje pierworys dla mapy, co do której nie ma jeszcze ostatecznie skonkretyzowanych decyzji o treści, skali itp. Lepiej jest wówczas wykonać pierworys, którego treść jest minimalnie zgene- ralizowana, przeładowana, lecz jeszcze czytelna. Dokonanie dalszej generalizacji treści jest zawsze możliwe, a uzupełnienie nadmiernie Zgeneralizowanego pierworysu szczegółami — jest zgoła niemożliwe. Tak właśnie wykonywane są u nas pierworysy powiatowych map glebowo-przy- rodniczych. Powierzchniowe kryteria generalizacji konturów są dla nich przyjęte takie jak dla map glebowo-rol- niczych w skali 1 : 5000.Sposoby generalizacji przebiegu linii konturowych również są podawane w odpowiednich instrukcjach. IW przypadku map glebowo-rolniczych w skalach średnich pomija się drobne załamania i wgięcia przebiegu linii konturowej nie przekraczające 1,0 mm w skali mapy.Gleba i jej rolnicza przydatność jest bardzo często związana z ukształtowaniem terenu oraz hydrografią w postaci cieków i zbiorników wodnych. O tym należy koniecznie pamiętać w czasie przeprowadzania generalizacji treści mapy glebowo-rolniczej. IWarstwice są bardzo pomocne w procesie generalizacji mapy, na przykład gleby dyluwialne położone są w zagłębieniach terenowych, w związku z czym linia konturowa dyluwium nie może przebiegać po wierzchołku wzniesienia. Taką samą rolę spełniają cieki; doliny aluwialne i smużne są ściśle związane z określonymi typami gleb. Pominięcie w czasie generalizacji niektórych 

wąskich konturów, trudnych do przedstawienia na pierwo- rysie z powodu ich małej szerokości, położonych w dolinach smużnych, dałoby niewłaściwy obraz na mapie. W takich przypadkach te kontury nieco się poszerza kosztem powierzchni konturów otaczających, aby w ten sposób zachować smużny charakter doliny.Wytyczne generalizacji, zawarte w podręcznikach i instrukcjach, podają zasadnicze założenia i sposoby generalizacji w oparciu o próby i badania przeprowadzane w tym zakresie. Wytyczne te starają się ograniczyć wszelkie bezplanowe porywy fantazji w celu nadania mapie zewnętrznie obiektywnego wyglądu. Jdnakże nie wyczerpują one wszystkich przypadków, na jakie napotkać może kartograf w czasie generalizacji. Zawsze pozostaje pewna ilość zagadnień, które kartograf musi rozstrzygnąć we własnym zakresie i może rozwiązać w sposób subiektywny. Badania naukowe niektórych kartografów zmierzają do ograniczenia subiektywizmu generalizacji kartograficznej drogą ustalenia pewnych prawidłowości, które można wyrazić wzorami i liczbami. Przedstawicielami tego kierunku są głównie kartograf radziecki W. I. Suchow i niemiecki F. Töpfer. Jednakże podawane przez nich wzory mogą mieć głównie zastosowanie do map topograficznych i przeglądowych.Celem uniknięcia błędów subiektywnego ujęcia zagadnienia i nadania mapie możliwie jak najbardziej obiektywnego charakteru, kartograf, wykonujący generalizację treści mapy, powinien wszechstronnie i dogłębnie znać kartowane zagadnienie. Generalizację treści mapy powinien on wykonać wnikliwie i z umiarem. Nadmierne Zgeneralizowa- nie treści powoduje znaczne obniżenie wartości mapy, a ona sama przybiera charakter szkicu lub schematu. Natomiast wrysowanie dużej ilości drobnych konturów bez dostatecznego ich wyboru i uogólnienia doprowadza do przeładowania mapy i obniża jej czytelność, a więc również obniża wartość użytkową mapy.LITERATURA1. Bartoszewski Z. — Kryteria podziału rolniczej przestrzeni produkcyjnej na polskich mapach glebowo-rolniczych, Przegląd Geodezyjny nr 12, Warszawa 19662. Bartoszewski Z. — Polskie mapy glebowo-rolnicze w skali 1 : 5000 pochodne map klasyfikacji gruntów. Kartografia wiel- koskalowa w gospodarce narodowej, Poznań 19683. B o s s e H. — Kartentechnik I, Gotha 19534. Garajewskaja L. S. — Kartografia, Moskwa 19525. Kuligowski J. — Generalizacja kartograficzna, jej istota i metody, Przegląd Geodezyjny nr 8, Warszawa 19576. Piątkowski F. — Kartografia i reprodukcja kartograficzna, Warszawa 19537. Pillewitzer W., Töpfer F. — Das Auswahlgesetz, ein Mittel zur Kartographischen Generalisierung, Kartographische Nachrichten, Heft 4, Gütersloh 19648. Sadownikow I. F. — Poczwiennaja kartografia, Moskwa 19629. S u c h o w W. I. — Analiticzeskaja mietoda generalizacji, Trudy CNIIGAiK, Wypusk 5, Moskwa 195810. Strzemski Μ. — Myśli przewodnie kartografii gleboznawczej dla potrzeb rolnictwa, Pamiętnik Puławski — Prace IUNG Zeszyt 22, rok 196611. Szaflarski J. — Zarys kartografii, Warszawa 1955
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Mgr inź. ANTONI KISIELSKI UKD 528.484:629.12
Pomiary geodezyjne w różnych płaszczyznach odniesienia

Śledząc literaturę geodezyjną zauważyć można, iż wraz z szybkim rozwojem polskiej gospodarki narodowej rośnie zapotrzebowanie na prace geodetów, a w ślad za tym następuje specjalizacja w zawodzie geodety.Niemałą rolę w gospodarce ogólnonarodowej odgrywa gospodarka morska. Dzięki dużym nakładom inwestycyjnym odbudowano, rozbudowuje oraz buduje się ośrodki portowe i stoczniowe jak Szczecin, Świnoujście, Gdańsk, Gdynia czy Kołobrzeg. Podobnie jak przy budowie różnych zakładów przemysłowych, tak i tu występują specyficzne zagadnienia związane z obsługą geodezyjną realizacji obiektów portowych i stoczniowych oraz w budownictwie okrętowym. Prowadzi się więc między innymi prace geode

zyjne przy wznoszeniu budowli hydrotechnicznych, przy produkcji statków i na różnego rodzaju obiektach pływających, jak statki, doki, dźwigi.Niniejszy artykuł stanowi próbę przedstawienia jednego z zagadnień, występujących w wymienionych wyżej pracach geodezyjnych, na podstawie kilkuletniego doświadczenia w ramach robót prowadzonych przez Szczecińskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze na terenie stoczni szczecińskich. Omówiony tu zostanie pewien sposób rozwiązania zagadnienia pomiaru i przytoczone przykłady praktycznego zastosowania tego sposobu przy użyciu typowego sprzętu geodezyjnego.
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*Podstawę większości pomiarów geodezyjnych stanowią płaszczyzny pozioma lub pionowa, wyznaczane za pomocą libel (urządzeń samopoziomujących). ¡Wszelkie przewyższenia w niwelacji liczone są więc w stosunku do płaszczyzny poziomej, kąty poziome zaś mierzone są na Iimbusie ustawionym poziomo. Nie wyczerpuje to jednak wszystkich przypadków spotykanych w praktyce.Zachodzi pytanie, jakimi przyrządami oraz jak dokonywać pomiarów przy założeniu, że płaszczyznę odniesienia stanowić ma płaszczyzna różna od poziomej i to zarówno płaszczyzna stała, jak i płaszczyzna ruchoma.Do tego typu robót służyć może zarówno teodolit jak i niwelator. Kryterium zastosowania teodolitu czy niwela- tora jest rodzaj pomiaru oraz dokładność instrumentu. Przy pomiarach wymagających centrowania instrumentu nad punktem, a więc tam, gdzie występuje pomiar lub realizacja kątów (jako odpowiednik kątów poziomych), tyczenie osi itp., konieczne jest stosowanie teodolitu z pionowni- kiem optycznym, natomiast przy pomiarach stanowiących odpowiednik niwelacji geometrycznej korzystniejsze będzie posłużenie się niwelatorem, posiada on bowiem w przeważającej większości przypadków dokładniejszą niż w pionowym systemie odczytowym teodolitu libelę oraz na ogół lepsze parametry optyczne (w szczególności niwelatory precyzyjne).Generalnie rzecz biorąc, zagadnienie możliwości wykonania pomiaru w różnej od poziomej płaszczyźnie odniesienia polega na odwróceniu kolejności ustawiania instrumentu. Przy typowych pomiarach podstawą wszelkich manipulacji lunety jest najpierw ustawienie korpusu instrumentu. Dla rozwiązania postawionego zagadnienia korpus ten będzie ustawiany w oparciu o lunetę. Dokonujemy tego w dwóch etapach oczywiście przy założeniu, że instrument jest należycie Zrektyfikowany.W pierwszym rzędzie (warunek wstępny) doprowadzamy oś celową lunety do prostopadłości z osią obrotu instrumentu na dowolnym stałym podłożu. W teodolicie wykonujemy to przy użyciu pionowego systemu odczytowego. W niwela- torze natomiast sposób postępowania przy realizacji powyższego warunku jest analogiczny, jak na przykład przy rektyfikacji Iibeli głównej teodolitu. Ustawiamy więc libelę niwelatora wzdłuż dwóch śrub Ustawczych i doprowadzamy jej bańkę do górowania. Następnie obracamy libelę o 180° i usuwamy połowę wychylenia dwiema śrubami ustawczymi, połowę śrubą elewacyjną. Po obrocie Iibeli o 90° doprowadzamy bańkę do górowania trzecią śrubą ustawczą. ÍW ten sposób metodą kolejnych przybliżeń uzyskamy stan, że w każdym dowólnym położeniu Iibeli wraz z lunetą bańka Iibeli będzie górowała, co jest równoznaczne ze spełnieniem warunku wstępnego (rys. la).

Rys. Ib ABC — płaszczyzna odniesienia różna od poziomej, A’B’C’ — płaszczyzna równoległa do płaszczyzny odniesieniaTak ustawiony i zabezpieczony instrument (ewentualne osłony lub kapturki na odpowiednich śrubach, mechaniczne ich zaciśnięcie, oznaczenie ich położenia za pomocą kresek itp.) przenosimy na mierzony obiekt, pozostawiając go w zależności od warunków na statywie, względnie umieszczając go na innym urządzeniu ustawczym.Drugi etap przygotowania instrumentu dla dokonania pomiaru polega na doprowadzeniu płaszczyzny, którą wyznacza oś celowa przy obrocie wokół osi obrotu instrumentu, do równoległości ze stałą lub ruchomą pochyłą płaszczyzną 

odniesienia. Jest to równoznaczne z usytuowaniem osi obrotu instrumentu, a w przypadku teodolitu również osi celowej pionownika optycznego, prostopadle do dowolnej płaszczyzny odniesienia. Dokonujemy tego przy użyciu śrub Ustawczych instrumentu oraz łat niwelacyjnych, umieszczonych na trzech punktach wyznaczających jednoznacznie ustaloną płaszczyznę odniesienia. iW tym celu pokręcamy śrubami ustawczymi w ten sposób, aby na wszystkich trzech łatach uzyskać jednakowe odczyty (rys. lb). W ten sposób eliminujemy potrzebę korzystania z libel w czasie pomiaru. Podstawę pomiaru stanowić będą zawsze 3 obrane punkty, niezależnie od ich wzajemnych przemieszczeń, wobec czego wielkości będą mierzone w układzie względnym. Nad jednym z punktów zamiast łaty może być ustawiony instrument; wtedy na dwóch łatach celujemy na odczyty równe wysokości instrumentu, mierzonej prostopadle do płaszczyzny odniesienia.W szczególnym przypadku, zamiast z płaszczyzną będziemy mieli do czynienia z dowolną prostą odniesienia, przy czym zagadnienie wtedy się upraszcza.Ponieważ teodolit jest w stosunku do niwelatora instrumentem bardziej uniwersalnym i można nim dokonywać również pomiarów wysokościowych, będących odpowiednikiem niwelacji geometrycznej, dla uproszczenia będziemy dalej rozpatrywać tylko ten instrument. Wydaje się również celowe przytoczenie kilku praktycznych uwag odnośnie do przyrządów pomiarowych oraz sposobu postępowania w czasie pomiaru.Dla uniknięcia obliczeń redukcyjnych wielkości mierzonych należy w zasadzie ustawiać łaty prostopadle do płaszczyzny odniesienia. Jeśli jednak kąt nachylenia płaszczyzny odniesienia do poziomu jest na tyle mały, że błąd wynikły z nieprostopadłości łat nie będzie rzutował na wymaganą dokładność wyników, łaty możemy ustawiać pionowo. Jeżeli w tym przypadku punkty odniesienia i punkty mierzone nie gwarantują możliwości jednoznacznego przykładania łat, to przy pomiarze obiektu o zmiennym i zaniedbywal- nym kącie nachylenia płaszczyzny odniesienia do poziomu łaty powinny być zakończone u dołu zaokrąglonym ostrzem lub na przykład kulką łożyskową na uchwycie (rys. 2).

Dla zgrubnego ustawienia głowicy statywu lub innego urządzenia Ustawczego posłużyć się możemy pochyłomie- rzem, zwanym również poziomicą kątową (rys. 3). Przyrząd ten ustawimy w kierunku największego spadku, a głowicę wyregulujemy z taką dokładnością, aby starczyło następnie zakresu śrub ustawczych dla wprowadzenia osi celowej w płaszczyznę równoległą do płaszczyzny odniesienia.Przy pracy na statywie możemy korzystać ze specjalnej podstawki dla nóżek statywu, stabilizującej rozstaw nóżek, bowiem przy centrowaniu w zakresie większym niż otwór 



głowicy nierównomierne przesuwanie nóżek statywu zmienia automatycznie kąt nachylenia płaszczyzny obrotu osi celowej do płaszczyzny odniesienia i powoduje dodatkowe czynności związane z utrzymaniem jednakowego kąta nachylenia przy zmianach stanowiska (rys. 4).

W przypadku podłoża z blachy korzystne będzie, jeśli w podstawce bezpośrednie elementy nośne nóżek statywu zostaną wykonane ze stali narzędziowej lub zakończone u dołu ostrzami z twardego metalu. Przez pobicie młotkiem napunktują one podłoże, co zapobiegnie przesuwaniu się statywu i pozwoli na kilkakrotne ustawianie statywu na danym stanowisku, bez potrzeby wielokrotnej już regulacji.Centrując, staramy się nie skręcać instrumentu przy przesuwaniu po głowicy statywu. Do ostatecznego usytuowania teodolitu nad punktem, przy zachowaniu położenia osi celowej w płaszczyźnie równoległej do płaszczyzny odniesienia, dochodzimy drogą kolejnych przybliżeń. Czas ustawiania zależy od położenia sytuacyjnego instrumentu w stosunku do punktów odniesienia. iWaha się on w granicach 10—20 minut.Omawiany sposób pomiaru można stosować dla dowolnej stałej oraz ruchomej płaszczyzny odniesienia. Nadaje się on dla celów realizacyjnych oraz inwentaryzacyjnych, w tym również do pomiaru odkształceń.W przypadku dowolnej stałej płaszczyzny odniesienia przykładami możliwości zastosowania tego rodzaju postępowania są: pomiary przy torach kolejowych, poddżwigo- wych, podsuwnicowych itp., gdzie tory te powinny być lub są ułożone pod pewnym określonym kątem do poziomu; 

pomiary na budowlach stanowiących równię pochyłą i jednocześnie płaszczyznę odniesienia, na przykład pochylnie dla budowy statków; pomiary na statkach na pochylni — w odniesieniu do płaszczyzny podstawowej statku.W przypadku dowolnej ruchomej płaszczyzny odniesienia przykładami obiektów, dla których w celach pomiarów możemy skorzystać z opisanego sposobu, są wszelkiego rodzaju jednostki pływające, jak dźwigi pływające, doki, statki, gdzie ustawiony na nich instrument przechyla się razem z obiektem. Z rodzajów pomiarów należy tu wymienić pomiar strzałek ugięcia w stanie obciążenia i odciążenia; pomiar odkształceń przed i po wodowaniu obiektów; pomiar szyn jezdnych urządzeń dźwigowych na tych obiektach itp.Nie bez znaczenia są korzyści, jakie uzyskamy przez zastosowanie opisanego sposobu. W przypadku niepoziomej stałej płaszczyzny odniesienia, na przykład przy pomiarze wysokościowym torów, łatę można stawiać w dowolnym punkcie szyn jezdnych, bez potrzeby mierzenia odległości 
i obliczeń dla uzyskania przewyższeń i rzędnych. Przy pomiarze kątów wyeliminujemy przeliczenia kątów poziomych na kąty leżące w dowolnej płaszczyźnie odniesienia. Najwięcej korzyści sposób ten przynosi w przypadku zastosowania go dla ruchomej pochyłej płaszczyzny odniesie-

°) b)

nia, gdzie korzystanie z instrumentów bazujących na Iibe- Ii względnie urządzeniach samopoziomujących nastręcza w czasie pomiaru wiele trudności.Poniżej przytoczone zostaną dwa praktyczne przykłady pomiarów na obiektach pływających.
Przykład 1 (rys. 5). Celem pomiaru była inwentaryzacja odchyłek wysokościowych kolistego toru dźwigu pływającego w Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego. Ze zleceniodawcą uzgodniono, że podstawę pomiaru będą stanowić trzy, w miarę możliwości równomiernie rozłożone na okręgu toru, punkty główki szyny, wyznaczające płaszczyznę odniesienia. W wypadku ewentualnej potrzeby korekcji wysokościowej szyny — w miejscach tych szyna miała nie podlegać regulacji. Nad jednym z punktów (na przykład A) ustawiono na specjalnym stoliku teodolit z doprowadzonymi uprzednio na nabrzeżu do prostopadłości osią celową i osią obrotu instrumentu. Na stanowisku tym zmierzono suwmiarką odległość od główki szyny do środka okularu („a”). Śrubami Ustawczymi pokręcano do chwili otrzymania odczytu „a” na łatkach w B i C. Ze względu na drobne ruchy lunety, spowodowane pokręcaniem śrubami ustawczymi, operację powtórzono (kolejne przybliżenia). Przy tak ustawionym teodolicie dokonano inwentaryzacji punktów pośrednich na obwodzie szyny, 
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tworząc różnice między wielkością „a” a wielkościami odczytanymi każdorazowo na łatce w punktach pośrednich. Dla kontroli podobnych operacji dokonano — ustawiając teodolit nad punktami B i C. Ze względu na brak wizur

oraz ograniczoną odległość ostrego widzenia nie było możliwości dokonania potrójnych odczytów na wszystkich punktach pośrednich. Inwentaryzację prowadzono na obwodzie co 1 m.
Inwentaryzacja Wysokojciowa kolistego toru dźwigu pływającego

Mb
Odczyty instrumentu 

ze stanowiska
Odchyłki Odchyłki 

średnie
mmA B C A B C0 386* 388 389 -0* 0 0 01 384 386 387 +2 —2 +2 + 22 384 — 387 +2 + 2 + 23 384 — 387 +2 + 2 + 24 384 — 387» +2 +ι∙ + 25 384· — 388» + 1’ +o∙ + 16 — — 389 0 0

A 6,40 388 389 07 389 0 08 381* — — +4* +49 381 383* 385 +5 +4· 44 +510 381 384 385 +5 +4 + 4 +411 381 384 385 + 5 +4 +4 +412 382 385 — +4 ÷3 +313 386 389 390 0 ⅛-l -1 -114 389 391 392» -3 -3 -3»15 387 389 390 -1 -1 -1 -116 - - 390 -1 -1
I b 16,80 386 389 017 389 0 018 — 387 +1 +119 — 386 — +2 +220 — 386· 387 +ι∙ +2 +221 — 388» 389» -0· -0» 022 390· 393 393· -4» -5 -4» -523 — 394 394· -6 -5»24 391 — 394 -5 -5 -525 388* — 391 -2» -2 -226 386 388 — 0 0 0
( c 26,50 386 388 02728 386387 388389 390 0 -1 0 -1 -1 0 -1

Strzalki ugięcia. 1. Linia przerywana — stan w dniu 20.V.1S62 godz. 9.00 — przed Zadokowaniem statku. 2. Llnla ciągła — stan w dniu 21.V.62, godz. 9.00 — po zadokowaniu statku

Oś równoległa do osi doku w odległości 1,10 m w kierunku baszty lewej

Uwagi: Baszta prawa (ze sterówką)1. Wyniki w mm2. Skala pionowa 1 : 23. Dokładność danych ± 2 mm4. Linie pogrubione — różnice strzałek

1. Odchyłki podano w stosunku do płaszczyzny wyznaczonej przez punkty ABC2. Ze względu na przeszkody w celowaniu punkty ABC tworzą w przybliżeniu trójkąt równoboczny3. Znak „+” oznacza, że szyna jest wyżej, znak ” oznacza, że szyna jest niżej w stosunku do płaszczyzny ABCUwaga: Rysunek dotyczy tablicy
Przykład 2 (rys. 6). Pomiary wykonywane były przy komisyjnym przejmowaniu angielskiego doku pływającego 55001 przez Szczecińską Stocznię Remontową. ÍW zakres całości pomiarów wchodziła inwentaryzacja wyboczeń baszt doku, strzałek ugięcia wzdłuż osi szyn jezdnych dźwigów na obu basztach oraz strzałek ugięcia wzdłuż prostej równoległej do osi doku przed i po zadokowaniu statku. Do- 

konanie pomiarów strzałek ugięcia w osi doku nie było możliwe ze względu na kilbloki podpierające statek. Przykład 2 ilustruje postępowanie przy realizacji ostatniego z wymienionych zadań. Zagadnienie płaszczyzny sprowadziło się tutaj do prostej odniesienia, wyznaczonej przez uzgodnione ze zleceniodawcą punkty A i B. Realizacja kąta prostego między osią celową a osią obrotu teodolitu by
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ła zbędna. Teodolit ustawiono w przybliżeniu na prostej równoległej do osi doku i pochylano lunetę do chwili otrzymania jednakowych odczytów na łacie bliskiej i dalekiej. Następnie inwentaryzowano punkty pośrednie. Różnice pomiędzy odczytami na łatach pośrednich a odczytem na łaty w punktach A i B stanowiły aktualne strzałki ugięcia w stosunku do prostej AB. Teodolit przechylał się wraz z dokiem. iW przypadku ustawienia instrumentu nad jednym z punktów A lub B i zmierzenia wysokości instrumentu (prostopadle do prostej odniesienia), do przeprowadzenia pomiaru wystarczy jedna łata. Wtedy celujemy na odczyt równy wysokości instrumentu. W przytoczonym przykładzie, ze względu na Zaniedbywalnie mały, wynikły jedynie z przechyłów doku na fali, kąt nachylenia prostej odniesienia do poziomu, łaty ustawiono pionowo.W chwili obecnej prowadzone są pomiary przy tyczeniu toru poddźwigowego o długości 110 m, rozstawie szyn 16 315 m i innych związanych z tym pracach montażowych 

na statku o nośności 25 700t, budowanym dla armatora meksykańskiego przez Stocznię Szczecińską im. A. War- skiego. Statek został już zwodowany i część prac montażowych i związanych z nimi prac geodezyjnych, które według pierwotnego założenia miały być wykonywane na statku znajdującym się jeszcze na pochylni, prowadzona jest obecnie na statku na wodzie.Całość prac geodezyjnych, w tym również pomiar odkształceń kadłuba, wynikających ze zmian temperatury otoczenia i obciążania w trakcie wyposażenia, opiera się na zasadzie Wtyczania osi celowych instrumentów w płaszczyzny równoległe do ruchomej płaszczyzny odniesienia. Możliwość wykonywania prac geodezyjnych na ruchomym obiekcie pozwoliła na szybsze zwodowanie statku. Skala zagadnień i problemów związanych z pracami pomiarowymi oraz ich dokładnością jest tu tak szeroka i interesująca, że — zdaniem autora — ich treść może posłużyć za temat oddzielnego opracowania.
Mgr inż. STEFAN IWISLA 656.057:527.8:551.591

Widzialność znaków I świateł nawigacyjnych
Część ɪ

Prowadzenie nawigacji w pobliżu lądu opiera się na orientacji optycznej, to jest na stosowaniu różnego rodzaju naturalnych oraz sztucznych znaków i świateł nawigacyjnych do wyznaczania obserwowanej pozycji okrętu lub ostrzegania nawigatorów przed niebezpieczeństwami. Do- strzegalność wzrokowa znaków i świateł nawigacyjnych zależy głównie od powierzchni znaku, natężenia światła, kontrastu między znakiem a otaczającym tłem, ogólnych warunków oświetlenia (dzień, zmrok, noc) i przezroczystości atmosfery. Rozróżnianie znaków i świateł stosowanych w oznakowaniu nawigacyjnym rejonów przybrzeżnych oraz ocena ich wzajemnego położenia zależy, poza wymienionymi czynnikami, także od wymiarów kątowych przedmiotów i szeregu zjawisk optycznych oraz właściwości oka ludzkiego.W celu dalszego zapoznania się z teorią widzialności, przedstawimy jednostki miary zjawisk, warunkujących widzialność znaków i świateł nawigacyjnych na morzu. Energię świetlną mierzymy według mocy, to jest za pomocą stopnia działania na oko ludzkie. Moc energii świetlnej nazywa się strumieniem świetlnym. Jednostką miary jest lumen (Im).Energia świetlna rozprzestrzenia się we wszystkich kierunkach, ale w zależności od kształtu świecącego ciała, rozkład strumienia w przestrzeni może być nierównomierny. Jako miara natężenia strumienia świetlnego w żądanym kierunku służy „natężenie oświetlenia”, określane stosunkiem strumienia świetlnego do kąta przestrzennego, w którym ten strumień rozszczepia się. Jednostką siły natężenia światła jest międzynarodowa świeca czyli kandela. Jest to natężenie wysyłane przez 1/60 cm*  powierzchni tlenku toru (ciało doskonale czarne) w temperaturze około 2000oC. Jeżeli punktowe źródło światła o natężeniu 1 międzynarodowej świecy (1 kandeli — cd) wysyła we wszystkich kierunkach strumień świetlny o natężeniu 4 łm, wobec tego lumenem nazywamy strumień świetlny wysyłany o natężeniu 1 kandeli w kącie 1 Stereoradiana.Dla widzialności znaków nawigacyjnych duże znaczenie ma stopień ich oświetlenia. Oświetleniem nazywamy natężenie strumienia świetlnego padającego na powierzchnię przedmiotu. Jednostką natężenia oświetlenia jes't luks (Ix). Jest to oświetlenie powierzchni, równej jednemu metrowi kwadratowemu, na którą skierowany jest prostopadle strumień świetlny równy jednemu lumenowi
Luminancją nazywamy ilość promieni świetlnych odbitych 

od powierzchni przedmiotu, które po dojściu do oka obserwatora tworzą na jego siatkówce określone oświetlenie. Luminancja mierzona jest w stilbach (sb). Stilb — jest to Iuminancja jednakowa we wszystkich punktach oświetlonej powierzchni równej 1 cm*,  prostopadle, w stosunku do której Wypromieniowana jest siła światła równa jednej kandeli.Luminancja powierzchni znaku nawigacyjnego zależy od natężenia oświetlenia (Es), wytworzonej na tej powierzchni padającymi promieniami światła i od właściwości odbijania samej powierzchni, która charakteryzuje się współczynnikiem Iuminancji (r). Luminancję wyrażamy wzorem 
W = r∙E,gdzie 

Ks = ɪθ ɪr

10β∙D2
(Ix)gdzie

τ0 — natężenie światła — światłość
τr — współczynnik przepuszczalności atmosfery (na I km lub 1 Mm)D — odległość źródła światła (znaku) od oka obserwatoraWspółczynnik Iuminancji r jest to stosunek Iuminancji danej powierzchni do Iuminancji innej powierzchni matowo- białej, która jest przyjęta za jedność, przy czym obie powierzchnie, których luminancję porównujemy, powinny znajdować się w jednakowych warunkach oświetlenia. W tablicy 1 przedstawiono współczynniki Iuminancji tła naturalnego.

Tablica 1

Lp. Nazwa tła lub pomalowanej powierzchni 
znaku nawigacyjnego Tło Współczynnik 

Iuminancji „r”

1 las iglasty pionowe 0,040
2 las liściasty — zielony pionowe 0,050
3 las liściasty jesienią (żółty) pionowe 0,15
4 łąka zielona poziome 0,065
5 piasek suchy pionowe lub po- 0,20

6 woda przy wysokości słońca 
Λ= 5°

ziome 

poziome 0,60
h = 150 poziome 0,24

0,12h = 250 poziome
h = 450 poziome 0,04

7 powierzchnia drewniana pomalowana na 
kolor:
biały poziome 0,04-0,60
czerwony poziome 0,01-0,20
czarny poziome 0,06



Dane zawarte w tablicy 1 pozwalają określić stopień Iu- minancji znaku nawigacyjnego dowolnego koloru na dowolnym tle. Na przykład: znak pomalowany na czerwono, mający współczynnik Iuminancji r — 0,20 nie będzie odróżniał się od tła piaszczystego, mającego to samo znaczenie. Znak pomalowany na czarno będzie zlewał się z tłem zielonej łąki oraz będzie mało widzialny na tle lasu iglastego lub liściastego. Pławy koloru białego nie będą widzialne na morzu przy wschodzie i zachodzie słońca oraz bardzo słabo widzialne w okresie całego dnia. Luminancja, będąca w bezpośredniej zależności od oświetlenia, zmienia się wraz ze zmiana charakteru oświetlenia. Duży wpływ na stopień oświetlenia, a co się z tym wiąźe i na stopień Iuminancji, ma położenie znaków nawigacyjnych w stosunku do stron świata. W celu stworzenia wyraźnej obserwacji znaków nawigacyjnych należy stwarzać między nimi a okrążającym tłem dostateczny kontrast.Kontrastem nazywamy stosunek różnicy Iuminancji przedmiotu i Iuminancji tła do Iuminancji przedmiotu. Stosunek ten określa się często w procentach. Minimalne znaczenie kontrastowości, rozróżnianej okiem obserwatora, nazywa się „progiem kontrastowości oka” ε. Stopień oświetlenia na siatkówce oka w czasie patrzenia na dowolny przedmiot i otaczające go tło zależy nie tylko od absolutnych wielkości Iuminancji tego przedmiotu, ale także i od stanu atmosfery, przez którą przechodzą promienie świetlne odbite od przedmiotu i tła, jak również właściwości fizjologicznych oka ludzkiego.
1. Działanie oka ludzkiego i percepcja obrazu nawigacyjnegoOko ludzkie przyjmuje wrażenia czworakiego rodzaju: światła, kontrastu, kształtu i barwy. Każde doznanie wzrokowe przenoszone jest na siatkówkę, z której informacje przekazywane są do systemu nerwowego. Siatkówka składa się z wielu warstw, z których druga posiada elementy zwane pręcikami i czopkami. Elementy te mają duże znaczenie dla przebiegu procesów zachodzących w oku. Czopki są uczulone na różnicę długości fali, co pozwala na rozróżnienie barw przez oko. Natomiast pręciki nie odczuwające barw mogą być zadrażniane przez światło o małym natężeniu. Tymi faktami tłumaczy teoria dwoistości procesów widzenia niemożność rozróżniania barw w ciemności.Natężenie wrażenia światła w oku pozostaje w ścisłym związku z oświetleniem siatkówki ocznej. W ciągu doby oświetlenie powierzchni poziomych zmienia się w szerokim zakresie i wynosi 3 ■ 10-*  Ix przy gwiaździstym niebie, 500 Zx przy wschodzie i zachodzie słońca, 5 ∙ IO4 ÷ 10 ∙ IC Ix w jasne, słoneczne południe. W związku z tym zmienia się również oświetlenie siatkówki. Ustalenie progowego oświetlenia źrenicy ma podstawowe znaczenie w nawigacji.Międzynarodowa Konferencja Oznakowania Nawigacyjnego, Komitet Transportu OCE i Międzynarodowa Komisja Oświetlenia CIE przyjęły za Drogowe oświetlenie źrenicy — 2 ∙ 10-7 Zx dla białego światła stałego, to jest podczas zmroku na tle nieba przy pełni Księżyca, co odpowiada najgorszym warunkom obserwacji nawigacyjnych.W zależności od jasności tła. na którym występuje światło nawigacyjne, graniczne oświetlenie źrenicy oka może się zmieniać przeszło 10-krotnie, w związku z czym zmienia się także widzialność świateł i znaków nawigacyjnych.Rozpatrujac wrażenie światła nie uwzględniano kształtu plamy świetlnej na siatkówce ocznej. ÍW praktyce nawigacyjnej światło będzie się ukazywało w postaci punktu i dlatego należy rozoatrywać sumaryczny strumień światła, jaki wychodzi ze źródła i jaki wpada do oka obserwatora. iW warunkach dziennych, przy obserwacji linii brzegowej oraz wystawionych na niej znakach nawigacyjnych, głównym problemem nawigatora jest określenie kształtu danego znaku nawigacyjnego. Oko ludzkie może rozróżniać kształty tylko do pewnych granic. Zdolność dostrzegania przez oko różnych kształtów lub detali dowolnego przedmiotu lub znaku charakteryzuje się zdolnością rozdzielczą oka. Przv dużej Iuminancji pola widzenia oko ludzkie odróżnia dwie Dowierzchnie znaku nawigacyjnego, różniące się między sobą oświetleniem rzędu 1—2%. ponieważ progowy kontrast praktycznie jest niezmienny w dużvm za- krpsie zmiany Iuminancji pola widzenia. Dlatego też widzialność przedmiotów i znaków nawigacyjnych w dzień przy znacznych zmianach oświetlenia naturalnego jest prawie niezmienna.

Nawigator podczas prowadzenia okrętu wzdłuż linii brzegowej spotyka się z różnymi warunkami astronomicznymi i hydrometeorologicznymi. W takich też warunkach będzie pracowało oko przy obserwacji znaków i świateł nawigacyjnych. Budując systemy oznakowania nawigacyjnego należy mieć na uwadze te warunki i odpowiednio do nich dostosowywać urządzenia nawigacyjne.Astronomiczne warunki pływania to noc, zmierzch i dzień. Dla każdej z tych pór doby będzie inne oświetlenie naturalne, a co za tym idzie będą inne warunki obserwacji. Również duży wpływ na zmianę warunków obserwacji będą miały pory roku. Szczególnie silnie występuje zagadnienie to w średnich szerokościach, gdzie zmiana pory roku wiąże się ściśle ze zmianą krajobrazu i tła, na jakim projektuje się znaki nawigacyjne.W szerokościach podzwrotnikowych zmiana pory roku wiąże się raczej ze zmianą warunków meteorologicznych (temperatura, opady itp.) i nie ma zasadniczego wpływu na zmianę krajobrazu. Podobnie przedstawia się to zagadnienie w strefie polarnej.W średnich szerokościach geograficznych zmiana warunków meteorologicznych jest tak duża, że flora zmienia swój sposób wegetacji, co automatycznie pociąga za sobą zmianę krajobrazu. Dla przykładu rozpatrzymy lekko pochyłe wybrzeże pokryte łąkami, za którymi stoją lasy liściaste. Późną wiosną, latem i wczesną jesienią wybrzeże to będzie zielone. Jesienią Ias i trawa powoli żółknie. Z nastaniem zimy, kiedy pojawią sie pierwsze przymrozki, trawa znika z łąki, z drzew — liście. Wówczas tło przybiera kolor brunatny a czasami prawie czarny. Po pierwszych opadach śniegu znów nastąpi zmiana koloru tła na białe. Z powyższego wynika, że tło naturalne zmienia swoją barwę od bieli do czerni, czyli w największym zakresie kontrastu. Z tego też powodu zajwisko to należy uwzględniać przy projektowaniu i budowie oznakowania nawigacyjnego w średnich szerokościach geograficznych.Dla oświetlenia dziennego charakterystyczne są bardzo wysokie jaskrawości pola widzenia, duża siła rozróżniająca obrazu oraz czułość kontrastu. Przy takich warunkach pracy oka ludzkiego widzialność znaków nawigacyjnych jest dobra. Należy jednak pamiętać, że w tym czasie znacznie obniża się czułość oka na światło i widzialność świateł staje się słabsza'niż nocą.Zależność odległości widzenia od pory doby dla światła i znaku nawigacyjnego [1] ilustruje rys. i.

iW czasie zmierzchów proces widzenia przebiega w warunkach przejściowych. W tym czasie oświetlenie naturalne pola widzenia zmienia się więcej aniżeli milion razy i następuje przejście z widzenia fotopowego na Skotopowe. Szybko pogarsza się widzialność znaków nawigacyjnych, a równocześnie następuje systematyczny wzrost zasięgu widzialności świateł. W czasie świtów proces ten przebiega w odwrotnym kierunku. W nawigacji rozróżniamy dwa rodzaje zmroków: cywilny i nawigacyjny.Poziom oświetlenia w czasie zmroku cywilnego jest jeszcze na tyle wysoki, że możemy w czasie jego trwania posługiwać się znakami nawigacyjnymi. IW czasie zmroków nawigacyjnych oświetlenie rozproszone światłem słonecznym zmniejsza się do 0,006 Ix w czasie jasnej pogody i do 0,002 Ix w czasie pochmurnej pogody. Od tego czasu posługujemy się już światłami, gdyż znaki nawigacyjne są niewidzialne, chociaż horyzont widać jeszcze bardzo wyraźnie. Na rys. 2 przedstawiono długość dnia, nocy i zmroków dla szerokości geograficznej φ = 540 N na poszczególne miesiące w ciągu roku.¡W dużych szerokościach zmroki trwają dłużej aniżeli w szerokościach podzwrotnikowych. Fakt ten ma bardzo 
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istotne znaczenie przy projektowaniu optycznego systemu oznakowania nawigacyjnego.Ostatnio coraz częściej stosuje się światła i sygnały nawigacyjne także w ciągu dnia. Podobnie jak w nocy widzialność światła w znacznym stopniu zależy od wyrazistości tła i zamglenia powietrza.

Długość dnia, nocy zmroków w szerokości M0 w ciągu roku

Rys. 2Badania radzieckie (1930—1952) wskazują, że w ciągu dnia wymagane jest oświetlenie 600—800 razy większe niż w nocy. Amerykanie (w instrukcjach obsługi latarń morskich) przyjmują 350-krotne zwiększenie i tę wielkość zasadniczo rekomenduje się w świecie.Widzialność świateł błyskowych, blaskowych i przerywanych zależy od ilości oświetlenia, to jest powierzchniowej gęstości energii. świetlnej padającej na źrenicę, równej iloczynowi oświetlenia źrenicy przez czas oświetlenia. Oświetlenie progowe, potrzebne do wykrycia światła błyskowego, jest wyższe niż dla światła stałego o tej samej barwie.

Dostrzegalność światła nawigacyjnego zależy w dużym stopniu od jego składu widmowego. Pod pojęciem progu oświetlenia barwnego rozumie się takie najmniejsze oświetlenie źrenicy, które zapewnia 75% prawdopodobieństwa wykrycia światła i wyróżnianie jego koloru. Zależność granicy świetlnej (przy której światło jest tylko dostrzegalne) i barwnej (światło także rozpoznane) pokazuje rys. 3. Wynika z niego, że tylko czerwone światło zostaje jednocześnie wykryte i rozpoznane. Inne sygnały są z początku wykrywane jako bezbarwne i tylko przy dużym oświetleniu źrenicy może być później roznany jego kolor.Progowe oświetlenie źrenicy (granica dostrzegalności), które dla światła białego przyjęto 2 ∙ 10^7 lx, dla światła 

czerwonego wynosi 5 ∙ 10^7 lx, zielonego 15 ∙ 10^7 Ix i dla niebieskiego 70 ∙ 10-7 lx.Od barwy światła zależy również jego przepuszczalność przez atmosferę. Z rys. 4 wynika, że światło czerwone jest mniej osłabiane od innych i dlatego może ono być na równi ze światłem białym używane w charakterze sygnałów i świateł nawigacyjnych.Ważną rolę przy identyfikacji świateł nawigacyjnych odgrywa zjawisko irradiacji, wynikające z niedoskonałości wzroku, powodowane przez aberrację sferyczną i chromatyczną, dyfrakcję i często nieprawidłowe ogniskowanie oka. Wynikiem irradiacji jest pozorne powiększenie jasnych obiektów na ciemnym tle w porównaniu z ciemnymi na jasnym.

Długość fali μ
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Rys. 4

2. Wpływ przezroczystości atmosfery na widzialność znaków 
i świateł nawigacyjnychPrzezroczystość atmosfery ma decydujące znaczenie dla widzialności znaków i świateł nawigacyjnych. Atmosfera ziemska pochłania i rozprasza przechodzący przez nią strumień światła. Jednakże pochłaniane jest ono nieznacznie i zasadnicze straty są związane z rozpraszaniem energii świetlnej. Ułamek strumienia światła przechodzącego przez warstwę atmosfery o szerokości jednostki długości nazywamy współczynnikiem przezroczystości e.Atmosfera ziemska wywiera wpływ nie tylko na zmniejszenie strumienia przechodzącego przez nią światła, ale powoduje, także zmniejszenie kontrastu pomiędzy znakiem nawigacyjnym a tłem. Rozproszone światło słoneczne jest przyjmowane przez oko w postaci mgiełki o określonej jasności. To dodatkowe oświetlenie nakładane na znak i tło obniża kontrast i pogarsza widzialność znaku nawigacyjnego. Zasięgiem widzialności nazywamy taką odległość, przv której pod wpływem Iuminancji atmosferycznej (obłoku świetlnego) Iuminancja tła i znaku nawigacyjnego równają się wartości progowej.W celu ujednolicenia poglądu na zasięg widzialności i przezroczystości atmosfery zaczęto się posługiwać meteorologicznym zasięgiem widzialności.Meteorologiczny zasięg WidzialnoSci Dm jest to odległość, z jakiej czarny przedmiot o dużych rozmiarach kątowych jest ledwo widoczny na tle nieba na wysokości horyzontu, inaczej mówiąc, przy jakiej odległości warstwa mgiełki atmosferycznej, przez która obserwowany jest przedmiot, zmniejsza kontrast przedmiotu z tłem do wartości progowej εn. Stałym warunkiem meteorologicznym zasięgu widzialności znaków nawigacyjnych Jest wielkość progowego kontrastu równa 5%, to jest εo = 0,05.Stosując znany wzór Allarda można obliczyć, jaka powinna być siła światła nawigacyjnego, aby przy danej przezroczystości atmosfery światło było widoczne z odległości D w idealnie ciemnym otoczeniu. Taka sytuacja na morzu nigdy nie występuje, światło jest widoczne zawsze na lekko oświetlonym tle. Luminancja tła, na jakim obserwujemy światło nawigacyjne, zależy zarówno od sytuacji astronomicznej, jak i geograficznego jego położenia. Na sytuację astronomiczną składa się przede wszystkim siła oświetlenia naturalnego, które zależne jest od pogody, zachmurzenia i fazy Księżyca oraz wzajemnego usytuowania światła i Księżyca.Wybrzeża morskie, na których wystawiane są światła i znaki nawigacyjne, nie są w nocy jednakowo oświetlone. Szczególnie w okolicach dużych ośrodków miejskich, przemysłowych i portów oświetlenie tła, na którym projektuje się światła nawigacyjne, jest znacznie silniejsze od pozostałej części wybrzeża.
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Na oświetlenie tła wpływa: poświata na tle nieba i światło rozproszone oraz światła ustawione bezpośrednio nad brzegiem i widoczne z morza. Z tego powodu światła nawigacyjne w tych rejonach muszą być o wiele silniejsze od pozostałych oraz powinny mieć odmienną i wyraźną barwę i charakterystykę.Zasięg widzialności świateł nawigacyjnych obliczamy ze wzoru (1)
D ,n

I0 = (£0 + 6,7.10-sω2-B1)∙106(0,1852D)se Dm * (1)gdzie:
Ia — siła światła w kandelach,
E0 — natężenie oświetlenia w luksach,
ω — rozmiar kątowy sygnału,
Bt — Iuminancja tła,
D — odległość obserwatora od sygnału w kablach,

Dm — odległość meteorologiczna w kablach,εo — wielkość progowego kontrastu.Według wzoru (1) zostały obliczone tablice służące do wyznaczania zasięgu widzialności i siły świateł nawigacyjnych 1).Należy pamiętać, że charakterystyki czasowe świateł nawigacyjnych są bardzo zróżnicowane, a różnice te w pewnym stopniu wpływają na zasięg widzialności tych świateł. 1W przypadku świateł pulsujących natężenie oświetlenia na źrenicy oka obserwatora powinno być nieco większe niż przy światłach stałych. Zależność natężenia światła pulsującego Eo i natężenia światła stacjonarnego Es w zależności od czasu trwania błysku t wyraża prawo Blonde- Ia-Reya: ¾∙i = K,(i + 0,21) (2)Ze względu na to, że czas świecenia przy światłach impulsowych stosowanych w oznakowaniu nawigacyjnym jest stosunkowo długi, główny nacisk należy położyć na uwzględnianie współczynnika przepuszczalności filtrów świateł nawigacyjnych.Przejście światła przez warstwę atmosfery powoduje nie tylko osłabienie strumienia świetlnego, natężenia światła i światłości, ale także zmniejszenie kontrastu pomiędzy obserwowanym obiektem i tłem, na jakim się on projektuje, W rzeczywistości rozproszone światło słoneczne przez atmosferę ziemską, przyjmowane przez oko ludzkie jako obłok świetlny (mgiełka) ma określoną luminancję, która nakłada się na luminancję znaków i otaczającego tła, obniżając kontrast i pogarszając widzialność znaków nawigacyjnych. W ten sposób widziana z pewnej odległości Iumi- nancja znaku i tła jest w rzeczywistości sumą odpowiadających im Iuminancji B', lub B't i Iuminancji L warstwy atmosfery leżącej między nimi a obserwatorem, czyli
b, = b;+l
Bt=B', + LNależy pamiętać, że wartości Bl lub Bt są to Iuminan- cje odpowiednich przedmiotów po przejściu ich światła przez warstwę atmosfery i możemy je wyrazić:
B' = B0∙td1 (4)b; = B°-td ugdzie

B0 ɪ B10 — Iuminancje zmierzone w bezpośredniej odległości do tych przedmiotów,
td — współczynnik charakteryzujący straty światła w atmosferze.Równanie (3) możemy napisać w postaci:

B. = B0,-td + L
Bt = Bi-td + L ()W celu określenia Iuminancji L warstwy atmosfery między obserwatorem a znakiem nawigacyjnym, stosujemy poniższy wzór:
L = L'(1-td) (6)gdzie

a
ρ — współczynnik rozproszenia światła,E — natężenie oświetlenia elementu objętości, a — współczynnik osłabienia światła.

Podstawiając równanie (6) do (5) otrzymamy równanie świetlne w atmosferze [1]Bj = Bi- td +L' (1-td)
Bt = B°-td + L'(1-td) ()Przy bardzo dużej odległości D albo bardzo małym współczynniku przezroczystości atmosfery τ, jasność znaku nawigacyjnego silnie się zmniejsza i nawigator dostrzega tylko powietrzną mgiełkę.Widoczny kontrast znaku z tłem na odległości D wyraża się wzorem:

a po uwzględnieniu wyrażenia (7), otrzymamy:Bj0-B?
B0K =-------------- -------------1 + — - (t~d - 1) B“ κ 'Przedstawiając rzeczywisty kontrast znaku z tłem w bezpośredniej odległości od znaku nawigacyjnego, równej K0 

oraz wprowadzając oznaczenie współczynnika jasności tła
L'otrzymamy:

K =
K0

1 + >-d-1>
(8)

Przy obserwowaniu ciemnego przedmiotu na tle jasnego nieba współczynnik jasności tła b = 1 i wówczas równanie (8) przyjmie postać:
K = K0-TdPrzy K = ε0 = 0,05 dla ciała czarnego, którego współczynnik .jasności równa się zero, a rzeczywisty kontrast K0 = 1, odległość D zamienia się w meteorologiczny zasięg widzialności, czyli D = Dm-Ostatecznie otrzymamy przy:1 1In — = In----- = In 20 = 3ε0 0,05

(9)Meteorologiczna odległość widzenia Dm jest związana prostymi zależnościami ze współczynnikiem τ i a, co przedstawia tablica 2.
Tablica 2. Zasięg widzialności meteorologicznej Dm w zależności od τ lub a

ɪ ,00 ,01 ,02 ,03 ,04 ,05 ,06 ,07 ,08 ,09

0,5
0,69 0,67 0,65 0,63 0,62 0,60 0,58 0,56 0,54 0,53
4,3 4.5 4,6 4,6 4,9 5,0 5,2 5,4 5,6 5,7

0,6
0,51 0,49 0,48 0,46 0,45 0,43 0,42 0,40 0,39 0,37
5,9 6,1 6,3 6,5 6,7 7,0 7,2 7,5 7,7 3,1

OJ
0,356 0,342 0,328 0,315 0,301 0,288 0,274 0,262 0,249 0,236
3.4 8,8 9,1 9,5 10,0 10,4 11,0 11,5 12,0 12,7

0,8
0,233 0,211 0,198 0,186 0,174 0,162 0,151 0,139 0,128 0,117
13,5 14,3 15,1 16,1 17,1 18,5 19,9 21,6 23,4 25,6

0,9
0,105 0,094 0,083 0,073 0,062 0,051 0,041 0,030 0,020
28,6 32,0 36,2 41,1 48,4 59,0 73,2 100 150

ÍW tablicy 2 podano wartości współczynnika osłabienia promieni świetlnych a (w liczniku) i odległości meteorologiczne Dm (w mianowniku) w zależności od współczynnika
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Tablica 3

Tło

Warunki oświetlenia

poch
murno

położenie słońca w stosunku do 
miejsca obserwatora

z tyłu z boku z przodu

Niebo 1,0 1,0 1,0 1,0
Piasek 0,4 1,0 0,8 0,2
Trawa 0,25 0,5 0,4 0,1
Las liściasty 0,15 0,25 0,1 0,015
Las iglasty 0,10 0,20 0,05 0,01
Bardzo jasny obiekt na ciemnym tle 0,35 3,0 1,0 0,15
Woda przy stanie morza 0 0,8 0,8 0,8 0,8
Woda przy stanie morza 1 — 2 0,5 0,5 0,5 0,5
Woda przy stanie morza 3—4 0,35 0,35 0,35 0,35
Śnieg 1-2 3-5 3-5 3-5

Tablica 4

Obiekt

Wiosna, lato, jesień Zima

oświetle
nie roz
proszone

oświetle- 
Ienie sło

neczne

oświetle
nie roz
proszone

oświetle
nie sło
neczne

Las iglasty 0,85 0,75 0,75 0,70
Las liściasty 0,75 0,55 0,55 0,50
Jasne wzgórza 0,55 0,45 — —
Ciemne ściany i dachy obiektów 5 0,75 0,70 0,70 i 0,65
Szare obiekty 0,65 0,60 0,70 0,65
Wieże ażurowe 0,50 0,50 0,50

It
0,50

przezroczystości atmosfery τ. Dla Morza Bałtyckiego przyjmuje się τ = 0,7—0,8 na 1 Mm lub τ — 0,8—0,9 na 1 km.Z wyrażenia (9) wynika, że odległość widzenia dowolnego przedmiotu (oprócz absolutnie czarnego) jest zawsze mniejsza od odległości meteorologicznej. Przy jednej i tej samej odległości meteorologicznej różne przedmioty są dostrzegalne z różnych odległości w zależności od ich rozmiarów, barwy, tła, warunków oświetlenia itp.

Tablica 5

Znak nawigacyjny

Tlo

niebo zielona 
roślin
ność

morze

pochmurne jasne spokojne wzburzone

Wieża latarni — czarna 
Wieża latarni — czerwo-

1,0 - 0,8 0,7 -
na

Wieża latarni — ciem-
0,8 — 0,2 — 0,4

noszara 0,8 0,9 0,2 _
Wieża latami — szara 
Wieża latarni — jasno-

0,8 — 0,6 0,7 —
szara — — — 0,8

Wieża latarni — biała 
Wieża latarni — ciem-

— - 0,8 0,9 -
nożółta

Stawa nabieżnika
— 0,1 — -

— biała
Komin fabryczny — cc-

— — - 0,9

r glasty
Komin fabryczny

0,8 0,8 0,2

— czarny 
Maszt radiostacji

1,0 — -
— czerwony 0,9 — — — —

Dom biały — — — 0,9 —
Pława czerwona — — — 0,5
Pława zielona — 0,2
Pława żółta — — — 0,6
Pława z pasem białym — — 0,9 0,9
Wiecha białoczerwona l,o 1,0 — • _
Wiecha zielona — — — 0,3
Wiecha czerwona

*
T4 — 0,5

W tablicy 3 podano wartości współczynnikajasności tła.W tablicy 4 przedstawiono wartości K0 obiektów i znaków nawigacyjnych z tłem nieba w czterech porach roku.W tablicy 5 przedstawiono kontrasty K0 znaków nawigacyjnych z otaczającym go tłem. cdn.’) Tablice zostały zamieszczone w pracy dyplomowej B. Cichow- Skiego, WSMW Gdynia — 1967 r.

janusz Martusewicz__________________________Zespół Osnów Realizacyjnych Sekcji Inżynieryjnej
Zagadnienia decyzyjne przy zakładaniu

Z PRAC SEKOl
DEZJi Inzynieryinej

UKD 528.335.001.5:528.48
Część II

4. Zastosowanie dodatkowej bazy w łańcuchu 
triangulacyjnymNiekiedy może się okazać, że przyjęty ostatecznie jedno- bazowy łańcuch triangulacyjny nie zapewnia nam wyznaczenia interesującej nas funkcji obserwacji z żądaną dokładnością. Zachodzi wówczas potrzeba bądź zmniejszenia średniego błędu typowego spostrzeżenia (mo), bądź też odpowiedniego „wzmocnienia” naszej konstrukcji. Pomijając sprawę zmiany mo, którą można uzyskać przez zastosowanie dokładniejszych instrumentów lub wykonanie pomiaru kątów w większej ilości serii, względnie repetycji, rozpatrzymy tu możliwość zwiększenia efektu dokładnościo- wego przez pomiar dodatkowej bazy. Zagadnienie to omawiamy w oparciu o prżedstawiony poniżej przykład.Przykład. Należy ustalić zmniejszenie średniego błędu położenia końcowego punktu łańcucha (punkt 6) w kierunku osi u w porównaniu z jednobazowym łańcuchem triangulacyjnym, jeżeli wykonany zostanie pomiar bazy na 

boku 4—6 (rys. 5). Rozważania przeprowadzimy na tym samym łańcuchu co i poprzednio, przyjmując średni błąd pomiaru kąta w obu przypadkach za jednakowy i równy τn0-Ponieważ składową średniego błędu położenia punktu na oś u w jednobazowym łańcuchu triangulacyjnym określa wyrażenie
a w łańcuchu triangulacyjnym z warunkiem bazowym

+⅛](∑<2φ∙κiu+"iriii4^(i7) 



wobec tego, chcąc ustalić zmniejszenie składowej średniego błędu położenia punktu na skutek pomiaru dodatkowej bazy, należy porównać ze sobą powyższe wzory. Zauważmy (przyjmując że średnie błędy m0 są jednakowe), że o po

wyższym efekcie dokładnościowym decyduje wielkość wyrażenia
-Ły(j(2a>..S,-+,.,,,B,,>)' (I8)występującego we wzorze (17).iW celu ustalenia wielkości wyrażenia (18) wykorzystajmy zestawione dla tego łańcucha wielkości w tablicy podanej w rozdziale 2 (projekt A). Wykonując potrzebne su- momnożenia na maszynie otrzymamy

6
V (2ΦiKju +A¡r¡K,() = 13560, natomiast 6 [Φ] = 79,38.
iWobec tego mamy

6

⅛i(∑<2φ*ft.+λ"'ft.>) = 232 X IO4Ponieważ (opierając się na poprzednich obliczeniach)2 v- ɪ (ΦiRiu+λiriRiuRit + Rjt) = 7083 X IO4iwobec tego, zgodnie z wzorami (17) i (18) po uwzględnieniu ρ" składowego średniego błędu położenia punktu na oś u wynoszą:w przypadku jednej bazy = ± 40,8 m0,w przypadku dwóch baz m = ± 40,1 m„.
Z powyższego wynika, że w rozważanym łańcuchu pomiar dodatkowej bazy praktycznie nie zmienia składowej średniego błędu końcowego punktu (mup, a więc z tego punktu widzenia, należy uznać go za niecelowy. I tak np. gdy mo — ± 1,5" otrzymujemy:w przypadku jednej bazy mu< = ± 61 mm,w przypadku dwóch baz mu = ± 60 mm.A oto jeszcze jeden przykład z zagadnień tego samego typu, w którym będziemy także chcieli zwrócić uwagę na istotne znaczenie przeprowadzenia odpowiednich analiz przed zakładaniem łańcuchów triangulacyjnych dla potrzeb inżynieryjnych.Przykład. Mając podany projekt jednobazowego łańcucha triangulacyjnego należy ustalić wpływ pomiaru drugiej bazy 5—6 (rys. 6) na zmniejszenie średniego błędu azy-

mutu tego boku. Rozważania powyższe przeprowadza się w celu ustalenia dokładności określenia azymutu boku 5—6 (τnβ), który będzie wykorzystany dla podania kierunku ty- czonego tunelu opartego swymi punktami wlotowymi o krańcowe punkty łańcucha. Średni błąd pomiaru kąta w obu przypadkach przyjmujemy za jednakowy i równy τn0.

Biorąc pod uwagę wyrażenie określające średni błąd azymutu boku wewnętrznego w jednobazowym łańcuchu triangulacyjnym 2 π⅛> = m° y koraz wyrażenie określające średni błąd azymutu boku wewnętrznego w łańcuchu triangulacyjnym z warunkiem bazowym
możemy, porównując je ze sobą, określić wielkość zmniejszenia średniego błędu azymutu na skutek pomiaru dodatkowej bazy.W naszym konkretnym przykładzie liczbowym otrzymujemy:w przypadku jednej bazy m(6) = ± 2,0n⅛,w przypadku dwóch baz m(6) = ± 2,0mo,przy czym wielkości

6 6
6[Φ] i ɪ1 2¡r¡ (6 [Φ] = 79,38; ɪ1 żiG = —1,34)

1 1potrzebne do wzoru (19) zaczerpnięto z tablicy podanej w rozdziale 2, gdzie rozpatrywano także powyższy łańcuch. Otrzymana odpowiedź była do przewidzenia. Patrząc na to zagadnienie bardziej, ogólnie należy stwierdzić, że nie uzyskamy zmniejszenia średniego błędu azymutu boku wewnętrznego na skutek pomiaru dodatkowej bazy dla wszystkich łańcuchów triangulacyjnych złożonych z trójkątów równobocznych, oraz wszystkich innych, dla których 
k

λin = 0, gdyż zawsze w tych przypadkach
i-l

Badania tego typu stają się więc celowe dopiero wtedy, gdy łańcuch ma wybitnie nieregularny kształt trójkątów.Można by korzystając z wyprowadzonych poprzednio wzorów rozpatrywać także i inne funkcje lub też rozważać przypadki bardziej złożone, kiedy np. zachodzi możliwość wyboru jednego z dwóch boków zewnętrznych trójkąta ostatniego jako bazy — podobnie jak zresztą robiliśmy to w rozdziale poprzednim. Można także, jeśli to jest oczywiście możliwe do zastosowania w istniejących warunkach, rozpatrywać zagadnienie ogólniejsze, ustalając jaki wzajemny układ dwóch baz w trójkątach krańcowych uznać za najkorzystniejszy. Ponieważ rozważania te opierają się na przedstawionym poprzednio postępowaniu, a ich rozpatrzenie nie wniosłoby pojęciowo nic nowego, pomijamy je ograniczając się wyłącznie do krótkiego omówienia.
5. Zastosowanie dodatkowego azymutu w łańcuchu 

triangulacyjnymZwiększenie dokładności wyznaczenia interesującej nas funkcji, otrzymanej na podstawie obserwacji wyrównanych w łańcuchu triangulacyjnym, możemy uzyskać nie tylko przez pomiar dodatkowej bazy, ale także i azymutu. Rozpatrzmy tu wobec tego, jak wpływa obserwacja dodatkowego azymutu, pomierzonego na jednym z boków zewnętrznych trójkąta krańcowego, na zmianę wielkości średniego błędu. Zagadnienie to przedstawimy omawiając konkretny przykład liczbowy.Przykład. W jednobazowym łańcuchu triangulacyjnym przedstawionym na rys. 7, oprócz azymutu zaobserwowanego na boku trójkąta wyjściowego, postanowiono także wykonać pomiar azymutu na boku 4—6. Należy ustalić, jakiemu zmniejszeniu ulegnie składowa średniego błędu położenia końcowego punktu łańcucha (m„ ) w porównaniu z jednobazowym łańcuchem triangulacyjnym, na skutek wykonania dodatkowego pomiaru azymutalnego. Średni błąd pomiaru kąta w obu przypadkach przyjmujemy za jednakowy i równy m0-



Ustalenie zmniejszenia składowej średniego położenia punktu w łańcuchu triangulacyjnym na skutek pomiaru dodatkowego azymutu otrzymujemy, postępując identycznie jak w przypadku łańcucha triangulacyjnego z warunkiem bazowym. Jeżeli weźmiemy pod uwagę wyrażenie określa

jące składową średniego błędu położenia punktu na w jednobazowym łańcuchu triangulacyjnym oś u

(20)mlk =oraz wyrażenie określające składową średniego błędu położenia punktu w jednobazowym łańcuchu triangulacyjnym z warunkiem azymutalnym

-i(∑<λr*̂+ 2M2 (21)przyjmując tak jak poprzednio, że średni błąd pomiaru kąta dla obu typów łańcucha jest jednakowy i równy m0, wówczas zmianę składowej średniego błędu położenia punktu na skutek pomiaru dodatkowego azymutu ustalimy porównując wyrażenia (20) i (21). O ostatecznym efekcie tego porównania decyduje, jak zresztą łatwo zauważyć, wielkość wyrażenia
⅛(±,<⅛n¾ + ^,>)^ <22>1 = 1występującego we wzorze (25).W naszym przykładzie liczbowym wyrażenie (22) ustalimy wykorzystując dane z tablicy podanej w rozdziale 2 (projekt A). ¡Wykonując odpowiednie sumomnożenia na maszynie otrzymamy 6 ̂ ,μiriftu + 2Kiι) = 46549 ɪa po podniesieniu do kwadratu i podstawieniu n = 6 mamyI = 6019 × IO1

Jak obliczyliśmy już poprzednio6 y ɪ (ΦiRtu + Λiri⅛u⅛t ± ¾) = 7083 × 1011Wobec tego na podstawie wzorów (20) i (21) po wprowadzeniu składowej średniego błędu położenia punktu na oś u wynoszą odpowiednio:dla łańcucha jednobazowego n>u = ± 40,8 modla łańcucha jednobazowego z warunkiem azymutalnymmUf = ± 15,8 moGdy przyjmiemy τn0 = ±1", wówczas otrzymujemy:dla łańcucha jednobazowego mu, = ± 41 mm, 

dla łańcucha jednobazowego z warunkiem azymutalnym 
m = ± 16 mm.u∙Widzimy tu wyraźny wpływ pomiaru dodatkowego azymutu na zmniejszenie składowej średniego błędu punktu 6.Przykład ten oczywiście nie wyczerpuje badań związanych ze zmianą dokładności wyznaczenia wszystkich funkcji na skutek obserwacji dodatkowego azymutu, jak również nie zajmuje się zagadnieniami omawianymi w rozdziałach poprzednich. Sądzę jednak, że ich podanie jest zbyteczne, gdyż odpowiedź na to pytanie możemy łatwo otrzymać korzystając z przedstawionego tu sposobu postępowania.

6. Decyzje dotyczące pomiaru dodatkowej bazy i azymutuPorównując ze sobą dwa poprzednie rozdziały można zauważyć, jak istotną różnicę powoduje zastąpienie dodatkowej bazy dodatkowym azymutem w składowej średniego błędu położenia ostatniego punktu w rozważanym łańcuchu triangulacyjnym. Zestawiając łącznie otrzymane poprzednio odpowiedzi i traktując średnie błędy pomiaru kątów w tych sieciach za jednakowe i równe m0 możemy napisać:jednobazowy łańcuch triangulacyjny mu> = ±40,8 m„ łańcuch triangulacyjny z warunkiem bazowym
mu> — ±4l,l mo,jednobazowy łańcuch triangulacyjny z warunkiem azymutalnym mu — ±15,8 m0.Z przykładu tego wyraźnie widzimy, że nie można było bez przeprowadzenia odpowiedniej analizy przesądzić o słuszności wykonania pomiaru dodatkowej bazy czy dodatkowego azymutu. Może także okazać się, że np. dla innej funkcji — kryterium, lub nawet w przypadku poszukiwania składowej średniego błędu tego samego punktu, ale w innym kierunku, otrzymamy zupełnie odmienną sytuację.Warto tu też przy okazji zwrócić uwagę na to, że pomiar dodatkowego azymutu w lokalnych sieciach zakładowych dla potrzeb geodezji inżynieryjnej, mający na celu dostarczenie warunku azymutalnego, może być również rozumiany nieco inaczej jak w geodezji wyższej. ¡Warunek ten możemy uzyskać nie tylko przez pomiar azymutów astronomicznych. Można, co wydaje się niewątpliwie o wiele prostsze, wykonywać obserwacje kątów między wybranym punktem widocznym z dwóch krańcowych punktów łańcucha, a jego zewnętrznymi krańcowymi bokami, przy czym należy także pomierzyć kąt na tym punkcie (rys. 8). Łatwo

zauważyć, że pomiar proponowanych kątów, przeprowadzony oczywiście z odpowiednią dokładnością i kontrolowany przez pomiar kątów dopełniających, dostarcza nam także warunku typu azymutalnego i jest o wiele prostszy w porównaniu z pomiarami astronomicznymi. Takie rozwiązanie w wielu przypadkach wydaje się możliwe zwłaszcza przy zakładaniu tego typu sieci triangulacyjnych dla budowy tuneli w terenach górzystych.
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Dla wyczerpania całości rozważań dotyczących łańcuchów rozpatrzmy łańcuch triangulacyjny z warunkiem bazowym i azymutalnym.Przykład. iW łańcuchu triangulacyjnym, o pomierzonej jednej bazie i jednym azymucie, ze wzglądu na potrzebę osiągnięcia dużej dokładności, wzięto pod uwagę możliwość wykonania pomiaru zarówno dodatkowej bazy jak i dodatkowego azymutu na boku 4—6 (rys. 9) Należy ustalić wielkość składowej średniego błędu położenia punktu 6 na oś u.

Składową średniego błędu położenia punktu w łańcuchu triangulacyjnym z warunkiem bazowym i azymutalnym wyznaczamy w oparciu o funkcję

× (ɪ (AinRiu + 2R,,)j + [Φ] (ɪ (λiriRiu + 2Rιt)j2] (23)
przy czym wykorzystamy tu oczywiście znane już wielkości poszczególnych wyrazów, otrzymanych przy analizach innych typów tego samego łańcucha. Należy tu wyjaśnić, że gdyby nasze badania nie były poprzedzone takimi analizami, musielibyśmy wówczas zestawić tablicę określającą wszystkie niezbędne elementy tej sieci (dla naszego łańcucha taką tablicę mamy podaną w rozdziale 2 — projekt A).Przechodząc do naszego przykładu, na podstawie poprzednio przeprowadzonych obliczeń lub w oparciu o wspomnianą już tablicę z rozdziału 2, możemy napisać:2 A— > ' (ΦιK,iu + AiriRiuRit + Rlt) = 7083 X IO4 ɪ

6 6ɪ (2ΦiRiu + λiriRic) = 13560; ɪ (A.ri⅛u +2R,t) = 46549.i "Τ'Określmy teraz wartość wyznacznika n = ∣2fφl fλrl∣! [Ar] 2n ΓUwzględniając, że2[Φ] = 26,46; [Ar] =-1,34; 2n = 12 mamy: D — 315,7.Po podstawieniu powyższych wyrazów do wzoru (23) i wykonaniu działań otrzymujemy ostatecznie mu< = +15,2mo.Porównując otrzymany wynik — przy przyjęciu'jednako- wego średniego błędu pomiaru kąta mo — z poprzednim zestawieniem podanym na początku tego rozdziału widzimy, że łączna obserwacja dodatkowej bazy i dodatkowego azymutu nie zmniejsza nam praktycznie składowej średniego błędu wyznaczenia ostatniego punktu, ponieważ w przypadku jednobazowego łańcucha triangulacyjnego z warunkiem azymutalnym mamy mu< 15,8 mo, a w łańcuchu triangulacyjnym z warunkiem bazowym i azymutalnym mU' — 15,2 m„.

Otrzymany powyżej wynik można było zresztą łatwo przewidzieć już na podstawie poprzednich obliczeń. Żeby nie pozostawić jakkichkolwiek niedomówień, omówimy to zagadnienie dokładniej. Jeżeli zwrócimy uwagę na fakt, że wyrazy położone na przekątnej ujemnej wyznacznikaD= 2[Φ] [Ar] I [Ar] 2n Isą elementami małego rzędu w porównaniu z 2 [Φ] oraz 2n, i zazwyczaj bliskie zeru (dla łańcuchów triangulacyjnych złożonych z trójkątów równobocznych zawsze IArl = 0, o czym mówiliśmy już w innym miejscu), to możemy przyjąć, że D 2 [Φ] ∙ 2n. W takim przypadku wzór określający składową średniego błędu położenia punktu w łańcuchu triangulacyjnym z warunkiem bazowym i azymutalnym w postaci
k

mlk = mɪ || ∑ (ΦiRlu + AinRiuRic + R⅛) +
k k

“ ⅛[n (∑<2φii⅛+ - W (∑<2φ∙A.+*,ij⅛>) ×
J=I ί=1

k kX ί y (λiriRiu + 2R,∙t)) + [Φ] ( V (AirιRiu + 2R,r)) ^] J
'i= 1 ί=1daje się znacznie uprościć. Po podstawieniu [Ar] = 0i D = 2 [Φ] · 2n otrzymamy:

k⅛ =moa {∣ ∑ (ΦiRju + AiTiRiuRit + R?) +
fc fc

- 6⅛ (Σ <2φ'r'. + teR'·>) ^ i (j>». +«.>)]Dwa ostatnie wyrazy tego wzoru:
fc k

- ⅛ -⅛(∑<A'.r∙. + M’są znanymi nam już wielkościami określającymi zmniejszenie składowej błędu na skutek pomiaru dodatkowej bazy oraz dodatkowego azymutu. Jeżeli zauważymy, że nie stwierdziliśmy poprzednio praktycznie żadnego zmniejszenia składowej średniego błędu wyznaczenia punktu na skutek pomiaru dodatkowej bazy, wobec tego należy się spodziewać tylko takiego zmniejszenia, jakie uzyskujemy przez pomiar dodatkowego azymutu, co zresztą potwierdza rachunek liczbowy.
7. Uwagi końcoweRozpatrzone poprzednio przykłady liczbowe nie wyczerpują oczywiście wszystkich zagadnień decyzyjnych, jakie występują w przypadku zakładania łańcuchów triangulacyjnych. Miały one przede wszystkim na celu wskazanie drogi postępowania i sposobu posługiwania się podanymi funkcjami. Funkcje te pozwoliły nam nie tylko na bezpośrednie ustalenie mu i r∏t, ale także na poznanie wpływu poszczególnych elementów sieci na poszukiwane wielkości i dokonanie wyboru rozwiązania najkorzystniejszego.Czytelnik zechce zauważyć, że obliczając składowe średniego błędu położenia dowolnego punktu w dowolnie obranych kierunkach, uniezależniamy się całkowicie od układu, w którym oblicza się współrzędne. Jest to bardzo istotne w geodezji inżynieryjnej, gdzie zazwyczaj zachodzi potrzeba określania średnich błędów położenia punktów w różnych kierunkach pokrywających się z osiami podłużnymi i poprzecznymi fragmentów budowli, a nie z osiami układu współrzędnych x, y. Pomimo, że ustalenie tych wielkości jest także możliwe w oparciu o stosowaną do tych celów metodę spostrzeżeń pośrednich, po dokonaniu ponadto dodatkowych obliczeń związanych z określeniem elipsy błędu, to jednak sprawa pracochłonności obliczeń jest niewątpliwie bezsprzeczna. Dla porównania warto zwrócić uwagę na fakt, że w celu uzyskania odpowiedzi na pytanie postawione w przykładzie podanym w rozdziale 2, sto
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sując metodę spostrzeżeń pośrednich, dla jednego z rozpatrywanych projektów musimy:— ułożyć 18 równań błędów obserwacji kątowych,— po zestawieniu tabeli współczynników układu tych równań przejść do układu ¡12 równań normalnych z 12 niewiadomymi,— obliczyć pierwiastek krakowianowy,— znaleźć odwrotność pierwiastka krakowianowego,— wyznaczyć sumę kwadratów elementów odpowiednich kolumn odwrotności pierwiastka krakowianowego i na tej podstawie obliczyć średnie błędy, lub w przypadku ogólnym, określić dodatkowo orientację i półosie elipsy błędów i dopiero ustalić mu i t∏t-Identyczne obliczenia (tzn. ułożenie ¡18 równań obserwacji kątowych, zestawienie tabeli współczynników tych równań, przejście do układu 12 równań z 12 niewiadomymi itd.) musimy oczywiście wykonać także dla projektu drugiego i dopiero na tej podstawie dokonać wyboru korzystniejszego rozwiązania. Wykonanie natomiast Obliczeń w oparciu o podane funkcje sprowadza się zaledwie do kilkudziesięciu operacji rachunkowych, a cały przebieg obliczeń zajmuje zaledwie połowę strony. Pozostawiając zresztą całkowicie Czytelnikowi sprawę oceny korzyści ekonomicznych wynikających nie tylko ze znacznego zmniejszenia pracochłonności obliczeń, ale także możliwości otrzymania prawie natychmiast odpowiedzi co do efektów do- kładnościowych, uzyskiwanych w wyniku przeprowadzania dodatkowych obserwacji bazowych i azymutalnych, zatrzymamy się nad innymi aspektami tego opracowania.Posiadanie powyższych wzorów ścisłych stwarza zupełnie nowe możliwości w otrzymywaniu szeregu wzorów uproszczonych bądź przybliżonych, które mogłyby jeszcze dodatkowo uproszczać obliczenia. Kierując się powyższymi względami oraz mając na uwadze, że we wstępnych etapach rozważań dokładnościowych, przeprowadzanych w geo- dezii inżynieryjnej, interesuje nas ocena uzyskiwanych dokładności z pewnym stopniem przybliżenia, proponuję poniższe wzory:Jednobazowy łańcuch triangulacyjnyk ⅛='4∑(φi¾+*⅛)
(24)

*=1Łańcuch triangulacyjny z warunkiem bazowym
k k

"⅛ - -: I {1>¾+rj> - ⅛ (Σ φ'r--∏
'-1 (2S)

k k

< - <φ'sι+fi∙∙>-⅛ ( j ®‘r··)’}Łańcuch triangulacyjny z warunkiem azymutalnym
< - ł i∑<φ'¾+r⅛>- “ (Σ«>.)}1=1 »=1

⅛-"4{Σ<φ'r'.+r'∙>-H∑r'-∏
ί=1 i= 1

(26)

Łańcuch triangulacyjny z warunkiem bazowym i azymutalnym
■=i

k

Wzory te, zaczerpnięte z pracy [7], powstały w wyniku pominięcia we wzorach ścisłych wyrazów z λr.Nie wnikając bliżej w zagadnienie ustalenia zakresu ich stosowania, co było przedmiotem specjalnych badań przeprowadzonych przez mgr inż. J. Kwiatkowskiego, ograniczymy się tu wyłącznie do stwierdzenia, że mogą one z powodzeniem być stosowane we wszystkich wstępnych analizach dokładnościowych.Wartu tu także zauważyć, że w celu uzyskania wyników ścisłych wykorzystuje się całkowicie obliczenia przeprowadzone dla wzorów uproszczonych doliczając pominięte wyrazy z 2r. ¡Wzory te mogły być oczywiście stosowane w podanych poprzednio przykładach, o czym zresztą można łatwo się przekonać porównując wyniki ostateczne z wynikami otrzymanymi w przypadku użycia wzorów uproszczonych. Nie zrobiono tego tylko ze względu na to, by dać Czytelnikowi pełny obraz toku postępowania, jaki wiąźe się z poszukiwaniem ścisłych odpowiedzi w sensie metody najmniejszych kwadratów.Na zakończenie zauważmy także, że dzięki podanym wzorom otwierają się zupełnie nowe możliwości podejmowania również decyzji złożonych, kiedy chcemy osiągnąć kilka celów jednocześnie. Wystarczy wówczas, korzystając z podanych wzorów, ułożyć zresztą niezmiernie prostą funkcję preferencji względem zmiennych decyzyjnych i postępować tak, jak to się robi w badaniach operacyjnych lub w teorii podejmowania decyzji.
LITERATURA[1] S. Hausbrandt, Rachunki geodezyjne, Warszawa 1953.[2] O. Lang e, Optymalne decyzje, Warszawa 1964[3] T. Lazzarini, Wykłady geodezji II, Warszawa 1967[4] J. Martusewicz, Ogólna analiza dokładności niezależnych łańcuchów triangulacyjnych, Geodezja i Kartografia, t. XVII, 2, 1968[5] J. Martusewicz, Dokładność wyznaczenia położenia punktów w łańcuchach triangulacyjnych, Geodezja i Kartografia, t. XVII, 3, 1968[6] J. Martusewicz, Dokładność określenia długości oraz azymutów boków wewnętrznych w łańcuchach triangulacyjnych, Geodezja i Kartografia, ⅞. XVIII, 1, 1969[7] J. Martusewicz, Analizy dokładnośclowe regularnych łańcuchów triangulacyjnych oraz wzory uproszczone dla przeprowadzenia wstępnych analiz dokładności łańcuchów triangu- Iacyinych dowolnego kształtu, Geodezja 1 Kartografia t. VIII, 2, 1969[8] W. Sadowski, Teoria podejmowania decyzji, Warszawa 1964[9] A. Tarczy-Hornoch, Markscheiserische Studien, Bupa- pest 1963[10] E. Warchalowski, Rachunek wyrównawczy dla geodetów, Warszawa 1955
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Obsługa geodezyjna górniczej eksploatacji złóż minerałów użytecznych 

pod rejonami zwartej zabudowy miejskiej
Część II

6. Dokładność pomiarów liniowychDla oceny dokładności pomiaru długości zastosowano metodę K. Trojanowskiego (K. Trojanowski „Metoda efektywnego określenia błędów systematycznych i przypadkowych pomiaru długości”. Komunikat GIG nr 344, Katowice 1964 r.), pozwalającą na wyznaczenie współczynników błędów przypadkowych i względnych błędów systematycznych z eliminacją możliwości otrzymywania wyników urojonych, co jest oczywistym mankamentem innych metod, znanych z literatury europejskiej. Idea wysunięta przez K. Trojanowskiego jest zbieżna w zarysie ze sposobem Lallemanda1) wyznaczania błędów systematycznych przy analizie wyników niwelacji precyzyjnej, choć później wyznaczył autor podstawowe wzory swej metody sposobem ściślejszym2).Rozważania teoretyczne metody ścisłej, prowadzącej do wyprowadzonych przez autora wzorów, wykraczają poza ramy tego opracowania, dlatego też pomija się je, podając tylko w zarysie tok postępowania według sposobu pierwszego. Załóżmy, że dla analizy wybrano „n” odcinków: L1, L2... Ln, przy czym każdy z nich został pomierzony niezależnie „s”-krotnie. Macierz wyników obserwacji, jaka Pozostaje do naszej dyspozycji, ma postać:(11) 1, (I1)s ∙ ∙ ∙ (Il)s dla długości prawdziwej L1(12) 1, (I2)2 ∙∙∙ (I2)s „ „ -, l'-
(Z∏)n (Z∏)2 ∙∙∙ (ʃn)s ” ” ” ʃ-'nprzy czym oznaczono ogólnie przez:L,·  — długość prawdziwą i-tego odcinka(Ii)i — długość pomierzoną i-tego odcinka w j-tym cyklu pomiarów.Ponieważ prawdziwe długości odcinków L z reguły nie są nigdy znane, do analizy musimy przyjąć ich wartości przybliżone L, obliczone jako średnie arytmetyczne z s pomiarów .<Li ⅛ Li=I V(Ii)7 (4)

J=1W oparciu o wyniki pomiarów i wartości średnie (4) możemy obliczyć wartości błędów pozornych, według ogólnego wzoru: (Ki)7 = (Ii)7-Li (5)Po obliczeniu wartości błędów pozornych (5) dalsze postępowanie zależy od tego, czy długości odcinków L są w przybliżeniu jednakowe: L1 =L2 =∙..Ln (6)czy też długości L różnią się znacznie od siebie:L1≠Ls.∙∙≠Ln (7)Rozpatrzmy alternatywę, której odpowiada związek (6) — to jest przypadek, gdy można przyjąć, że długości odcinków L są w przybliżeniu jednakowe. W takim przypadku należy oprzeć analizę o matrycę błędów pozornych:(»1)1. (w1)2 ∙ ∙ ∙ (W1)s(v2)1, (t⅛)2 ∙ ∙ ∙ (»,),(r∏)ι, (wn)2 ∙ ∙ ∙ (wn)s (8)
Średni błąd przypadkowy, charakteryzujący wszystkie dokonane serie pomiarów, wyznaczamy ze wzoru, zaproponowanego przez Autora niniejszej publikacji:

i,j=l j=l

j=»
i—n s

(n-l)∙(s-l)co możemy zapisać w prostszej postaci, opuszczając wskaźniki przy znakach sum, i stosując zgodnie z przyjętymi w geodezji zwyczajami zamiast symboli Σ symbole [] Gaussa: [ι>υ] - i [ΔΔ]
n (9 )(n-l)(s-lfprzy czym Λ = ∑ Mj (9")1=ιi oznacza sumę algebraiczną błędów pozornych, występujących w j-tej kolumnie macierzy (8). Dla s = 2 otrzymuje się stąd wynik identyczny, jak ze wzorów teorii różnic Jordana, sposób ten można więc uważać za uogólnienie teorii różnic spostrzeżeń na większą od dwóch liczbę powtórzeń pomiarów.Średni błąd systematyczny charakteryzujący wszystkie dokonane serie pomiarów wyznaczonych w tym przypadku ze wzoru σ=±—√[ZM] (9'")

nysZaproponowana przez Autora metoda oceny dokładności pomiarów długości, aczkolwiek przybliżona, jak zresztą większość istniejących obecnie sposobów, pozwala na uzyskanie efektywnych wyników. Sposób ten zastosowano w praktyce dla oceny dokładności pomiarów liniowych, wykonywanych właśnie na sieci obserwacyjnej, założonej dla rejestracji deformacji powierzchni filtru ochronnego miasta Bytomia. Do analizy wytypowano taki odcinek linii obserwacyjnej, gdzie wpływy eksploatacji ujawniały się w postaci li tylko osiadań, zresztą — znikomych, tak że nie zachodziła obawa, iż wyniki pomiarów będą skażone systematycznymi wpływami, wywołanymi oddziaływaniem prowadzonej eksploatacji górniczej wewnętrznej i zewnętrznej.Do analizy wytypowano 7 kolejnych niezależnych serii pomiarów 31 odcinków linii obserwacyjnej. Tak więc pozostawało do dyspozycji 217 niezależnych wyników pomiarów. Analizę przeprowadzono w oparciu o wzory (9) — (9'") i otrzymano parametry charakterystyczne dla przeciętnej długości 41 m.Średni przypadkowy błąd m = 1,1 mm Średni systematyczny błąd a —1,0 mmStąd można otrzymać następujące współczynniki:— średni jednostkowy przypadkowy błąd1,1mQ =---- — 0,17 mm/m41 pomiaru
<) Lallemand Ch. ,,Propositions pour les Nivellments de haute Précision”. Bulletin Géodésique, 1928.s) Trojanowski K. ,,Ocena błędów systematycznych i przypadkowych z serii pomiarów szeregu elementów”. Komunikat nr 396 Głównego Instytutu Górnictwa w Katowicach — 1966 r.
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— średni jednostkowy systematyczny błąd pomiaru
1,0f =---- = 0,023 mm/m41Całkowity średni błąd mierzonej długości można zatem określić jako

M = }∕ξt∙Lt + miL = √0,00053 Lt + 0,03 LPodstawiając do tego wzoru L = 41 m otrzymujemy
M = j/1,23 4-0,89 = 1,45 mmÍWynik ten uzyskać można oczywiście także innym sposobem, mianowicie z
M = 4^ σ2 — 1,46 mmPomiary, na podstawie których przeprowadzono opisaną wyżej analizę, wykonane zostały taśmą stalową, przy czym odczytów dokonywano przy zastosowaniu przykładek milimetrowych.Zostały one wykonane po powierzchni terenu. !Wprowadzano poprawki: na komparację, różnicę temperatur pomiaru i komparacji oraz na pochylenie terenu. Poszczególne cykle obserwacyjne wykonywali różni obserwatorzy, tym samym przymiarem, komparowanym każdorazowo przed rozpoczęciem poszczególnych cyklów obserwacji.Jak widać, nawet przy użyciu zwykłej taśmy stalowej, 

przy odpowiedniej troskliwości można uzyskiwać zupełnie wystarczające dokładności.
7. ZakończenieNa podstawie informacji podanych w rozdziałach 2—6 można się zorientować, jaka była geneza utworzenia, zakres działania i podstawowe prace specjalnych działów mierniczych do spraw eksploatacji w dużych filarach ochronnych. Można się też zorientować, jaka jest metodyka i dokładność wykonywanych pomiarów dla rejonizacji deformacji powierzchni, a także kształt sieci obserwacyjnych, pokrycie terenu punktami i liniami obserwacyjnymi.W chwili obecnej, poza działem mierniczym, do spraw eksploatacji pod miastem w Bytomiu działa od 1962 r. analogiczna komórka do spraw eksploatacji pod Chorzowem. W trakcie organizacji jest (od 1966 r.) podobna komórka w Katowicach, a w 1967 r. podjęto uchwałę o zorganizowaniu takiegoż działu w Gliwicach.Praktyka wykazała, że kierownicy działów mierniczych do spraw eksploatacji pod miastami, którymi są uprawnieni mierniczowie górniczy z dyplomem magistrów inżynierów geodezji górniczej, są prawą ręką dyrektorów kopalń w sprawach ochrony powierzchni, rozwoju bezpiecznej eksploatacji i polityki napraw jej skutków, a prace tych działów ułatwiają koordynację eksploatacji kopalń (zwykle 2— 4) zainteresowanych wydobyciem złóż minerałów użytecznych, uwięzionych w dużych filarach ochronnych" pod zwarcie zabudowaną powierzchnią miast i zakładów przemysłowych.

Dr inż. ZBIGNIEW STAŃCZYK
Distomat Dl 10

Choć minęło już dwadzieścia lat od chwili, gdy E. Bergstrand skonstruował pierwszy model geodimetru, jednak rola i znaczenie fal elektromagnetycznych w dziedzinie pomiarów odległości nie zmniejszyły się. Nie ma prawie roku, by służbie geodezyjnej nie przybywał nowy dalmierz elektromagnetyczny.W dziedzinie konstrukcji instrumentów geodezyjnych szwajcarska firma Wild w Heerbrugg zajmuje jedno z czołowych miejsc w świecie. Najnowszym osiągnięciem konstruktorów firmy Wild jest opracowanie nowego typu dalmierza, przeznaczonego do pomiarów krótkich odcinków, który otrzymał nazwę Distomat DI 10. Pierwsze próby w celu skonstruowania dalmierza elektromagnetycznego dla pomiarów krótkich odcinków rozpoczęto w firmie ¡Wild w roku 1963. Tym samym problemem zajmowało się francuskie Towarzystwo Studiów, Poszukiwań i Konstrukcji Elektronicznych w Nantes, zwane w skrócie Sercel (Société d’Études, Recherches et Constructions Electroniques). iW końcu 1965 r. doszło do porozumienia obu firm, czego rezultatem były rozpoczęte w końcu 1966 roku prace połowę za pomocą skonstruowanego prototypu dalmierza. Założenia konstruktorów były następujące: Chodziło o to, by skonstruować instrument, który służyłby inżynierom geodetom w ich codziennej pracy, a zatem cena nie powinna być zbyt wysoka. Ponadto dalmierz nie powinien być zbyt ciężki, by łatwo można było zdjąć go ze statywu i wymienić na teodolit, reflektor czy tarczę celowniczą. Badano również, jakie odległości stanowią maksimum w codziennych polowych pracach geodezyjnych, ponieważ zasięg instrumentu w znacznym stopniu ograniczony jest wagą i ceną instrumentu.Distomat DI 10 składa się z części celowniczej, umocowanej na spodarce z pionem optycznym oraz z części pomiarowej. Część celowniczą, którą przedstawia rysunek 1, oddzielono od części pomiarowej w tym celu, by uniknąć Zbvtniego obciążenia statywu. Aby dla danego zasięgu przekrój ootvki nie był zbyt duży, dobrano taki system optyczny, bv był on odpowiedni zarówno dla nadajnika i odbiornika, jak i dla lunety celowniczej. Otrzymano dzięki temu maksymalne wykorzystanie Wypromieniowanej ener

gii. Optyka stanowi całość i zorientowana jest względem osi pionowej i poziomej instrumentu.Część pomiarowa aparatu zawiera układ elektryczny, urządzenie wskaźnikowe oraz baterię. Falę nośną w instrumencie stanowi promieniowanie niewidzialne w pobliżuRys. i
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podczerwieni w zakresie długości fali od 0,72 do 0,94 miɪi- mikrona. Zakres ten stanowi tzw. „okienko” w zakresie podczerwieni, które cechuje się szczególnie- korzystnymi własnościami rozprzestrzeniania się fal. Mianowicie w zakresie tym nie ma silnego pochłaniania, ponadto jest stosunkowo małe osłabienie sygnału wzdłuż linii pomiaru na skutek zakłóceń (oczywiście z wyjątkiem przypadków dużej wilgotności względnej i wysokiej temperatury, kiedy to para wodna powoduje silną absorpcję promieniowania).Zasadniczą częścią nadajnika jest dioda galenowo-arse- nowa, która emituje promieniowanie o długości fali\

Rys. 4

Rys. 30,875 Hiilimikrona, które w szerokości 0,04 Hiilimikrona jest monochromatyczne. Promieniowanie przechodzi następnie przez specjalnie dobrany dla tej długości fali trój- soczewkowy obiektyw o przekroju 70 mm i długości ogniskowej 80 mm, który skupia promienie w wiązkę o otworze 15'. Wiązka promieniowania biegnie do reflektora, umieszczonego na drugim końcu mierzonego odcinka. Budowę pryzmatu reflektora przedstawia rys. 2. Przy użyciu reflektora o jednym pryzmacie zasięg instrumentu wynosi 400 metrów. W celu zwiększenia zasięgu do 600 metrów stosuje się reflektor o trzech pryzmatach (rys. 3), a przy pomiarach odległości do 1000 metrów przewidziano reflektor dziewięciopryzmatowy (rys. 4).Po odbiciu od reflektora wiązka promieniowania zostaje zogniskowana za pomocą obiektywu odbiorczego na krzemowej fotodiodzie. W diodzie galenowo-arsenowej fala nośna ulega bezpośrednio modulacji amplitudy. Częstotliwość modulacji, wynoszącej 14,98540 MHz odpowiada długości fali 20 metrów (przy uwzględnieniu współczynnika załamania atmosfery 1,000282), względnie jednostce pomiaru 10 metrów, ponieważ fala przebiega dwukrotnie mierzony odcinek.Jak widać, zasada pomiaru jest prosta i jeżeli zadowolimy się odczytem centymetrowym, wówczas można mierzyć odległości do 1000 m bez potrzeby uwzględniania zewnętrznych warunków meteorologicznych, co stanowi duże ułatwienie w pracy.Aby określić nieznaną liczbę wielokrotności odcinków dziesięciometrowych, mieszczącą się w mierzonej odległości, konstruktorzy zastosowali możliwość zmiany częstotliwości modulacji o 10o∕β. Zmiana ta dokonuje się automa

tycznie za pomocą dwóch kryształów kwarcowych, włączonych w obwód oscylatora wysokiej częstotliwości. Uproszczony schemat DI 10 przedstawia rysunek 5.Odczyty otrzymuje się na dwóch szklanych kołach. Jedno — dla odczytów dokładnych, umieszczone wprost na osi przelicznika, daje trzycyfrową liczbę (metry, decymetry i centymentry). Drugie dla odczytów z grubsza daje dziesiątki i setki metrów. Odczyty obu kół rzucane są przez system projekcyjny na matówkę, gdzie otrzymuje się całkowity wynik pięciocyfrowy, tak jak to jest widoczne na rysunku 6.Aparat celowniczy posiada wewnętrzny odcinek wzorcowy. Po włączeniu odpowiedniego przycisku promieniowanie diody nadawczej pada bezpośrednio na diodę odbiorczą. Za pomocą obrotu specjalnej gałki w części pomiarowej doprowadza się wskazanie odległości do wartości zerowej

Rys. 5. Schemat blokowy DI 10względnie do wartości stałej dodawania, która spowodowana jest przebiegiem fali wewnątrz instrumentu i wewnątrz pryzmatów reflektora. Pomijając ustawienie zera czy też stałej dodawania, pomiar odległości następuje całkowicie automatycznie i trwa do momentu ukazania się wyniku, 10 sekund.Zasada pomiaru daje również tę korzyść, że przy przesunięciach reflektora (co zazwyczaj ma miejsce przy tyczeniu), odczyt wskaźnika zmienia się w sposób ciągły. Dla tego rodzaju prac pomiarowych zbudowano reflektor spe
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cjalny. Jest to wyciągany pion z podziałką, libelą pudełkową i z nasadzanym pryzmatem reflektorowym (rys. 7), który pozwala na dokonywanie pomiarów w terenie płaskim do 400 m, w terenie o nachyleniu 19° (35%) do

Rys. 6250 metrów. Zasięg promieniowania podczerwonego jest praktycznie niezależny od pory doby oraz deszczu.Po przeprowadzeniu szeregu pomiarów otrzymano następujące wartości maksymalnego zasięgu:dla reflektora o jednym pryzmacie 500 mdla reflektora o trzech pryzmatach 650 mdla reflektora o dziewięciu pryzmatach 1250 mDokładność wewnętrzna, obliczona z wszystkich pomiarów, określona jako średni błąd pojedynczego pomiaru, wynosi ± 0,8 cm. Dokładność zewnętrzna leży niezależnie od odległości w granicach od ± 1,0 do ± 1,5 cm.

Rys. 7W Iipcu 1968 roku, na kongresie w Lozannie, przedstawiono najnowszy model DI 10T (rys. 8). Instrument nie posiada własnej lunety, lecz nakładany zostaje bezpośrednio na lunetę teodolitu sekundowego Wilda T2.
Dane techniczne DI 10Zasięg z reflektora o 1 pryzmacie do 400 mZasięg z reflektora o 3 pryzmatach do 600 rnZasięg z reflektora o 9 pryzmatach do 1000 m

Rys. 8Odczyt cyfrowy .0d 0 do 999,98 mSredni błąd (niezależny od odległości) ± 1 do 2 cmDługość fali nośnej 0,875 milimikronaCzęstotliwość pomiarowa 13,48686 do 14,98540 MHzMoc nadajnika 1,2 mWPobór mocy podczas pomiaru 10 WCzas trwania jednego pomiaru łącznie z ustawieniemZasilanie z baterii kadmowo-niklowej Ilość pomiarów przy naładowanej baterii Zasięg temperatury odPowiększenie lunety celowniczejZasięg nachylenia instrumentu celowniczego
~ 60 sekund12W/6A(20oC) ~ 200 —25oC do 50oC15-krotne±40°

Wymiary i wagi:Aparat celowniczy ze spodarką(pion optyczny) 7,2 kg 17 X 26 × 29 cmCześć pomiarowa z wsuniętą baterią13,8 kg 33 X 19 X 39 cmReflektor trójwymiarowy ze spodarką 3,5 kg 16 X 13 X 26 cm
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Mgr inź. BOGDAN WOLSKI
Projektowanie geodezyjnych obserwacji osiadań budowli i terenu 

wywołanych obniżeniem poziomu zwierciadła wody gruntowej

Okresowe niwelacje reperów sieci miejskich [1, 2, 6, 9], wykazały w wielu przypadkach ruchy, których przyczynę stanowiło trwałe lub okresowe obniżenie poziomu zwierciadła wody gruntowej. Obniżenie to może powstać na skutek:a) obniżenia zwierciadła wody w rzekach stanowiących naturalny drenaż zlewni wskutek erozji dennej,b) melioracji dla celów przemysłowych i rolnych,c) eksploatacji studni depresyjnych.Procesowi obniżania się stanów wody gruntowej towarzyszy osiadanie wodonośnej warstwy podłoża gruntowego. Dzieje się tak na skutek zniesienia wyporu, co powoduje powstanie dodatkowych naprężeń, a w konsekwencji konsolidację warstwy wodonośnej. Osiadania te zależne są od szeregu parametrów charakteryzujących właściwości fizycz- no-mechaniczne gruntów, jak i kolejnych faz zmieniających się stosunków hydrogeologicznych i hydrologicznych. Pomiary geodezyjne wnoszą w to zagadnienie bardzo istotną zarówno dla celów użytkowych jak i naukowych, możność konfrontacji wielkości faktycznych osiadań z prognostycznymi oraz sygnalizują nieprzewidziane ruchy.Przedmiotem niniejszego opracowania jest ustalenie programu geodezyjnych badań wpływu obniżenia zwierciadła wody gruntowej na ruchy pionowe budowli przemysłowych, budynków mieszkalnych i terenu. Zagadnienie opracowano na podstawie dotychczasowych doświadczeń oraz wniosków teoretycznych, wynikających z prognozy osiadań i aktualnych potrzeb użytkowych. Konieczna jest bowiem synchronizacja pomiarów geodezyjnych, ich dokładności i zakresu w kompleksie zagadnień innych zainteresowanych dziedzin.Dla zapewnienia wynikom pomiarów geodezyjnych pełnej wartości technicznej, przed rozpoczęciem badań należy ustalić odpowiedni, dostosowany do każdego indywidualnego przypadku, projekt cyklu obserwacji sieci reperów. DostosoAvanie to powinno wyrażać się głównie w odpowiednim zagęszczeniu sieci reperów rozmieszczonych na obszarze o zmienionych warunkach zalegania wód podziemnych. przy jednoczesnym zapewnieniu odpowiedniej dokładności przez właściwe zaprojektowanie sieci i dobór sprzętu. Całość zagadnienia projektowania prac geodezyjnych powinna uwzględniać aspekt ekonomiczny, to jest wyważyć właściwa proporcję między nakładami inwestycyjnymi, skutkami powstałych zmian warunków wodnych a kosztami samvch prac pomiarowych i obliczeniowych. Konieczność ustalenia szczegółowo projektu badań na podstawie rozporządzenia hydrogeologicznego wynika także stąd, że przed obniżeniem zwierciadła wody gruntowej należy zaobserwować stan pierwotny. Niedopatrzenia w tym kierunku, na przykład niedostateczna ilość renerów, objecie obserwacjami zbyt małego obszaru, niewłaściwa lokalizacja reperów stałych itp., mogą uniemożliwić śledzenie i interpretacje wnływu zmian poziomu wód gruntowych na ruchy pionowe budowli i terenu.Projekt geodezyjnych badań skutków obniżenia zwierciadła wody gruntowej powinien uwzględniać następujące podstawowe elementy:— zasięg depresji.— budowę geologiczną, warunki hydrogeologiczne i własności fizyczno-mechaniczne gruntu,— stan technicznv. ge<≈toi<i zabudowy i rodzaj obiektów budowlanych; w tym również ważność i lokalizację linii komunikacyjnych oraz, urządzeń komunalnych,— elementy hydrauliczne i hydrologiczne. 
1. Wyznaczenie obszaru występowania ruchów pionowychUstalenie obszaru o obniżonym poziomie zwierciadła wody gruntowej stanowi T etao projektowania badań geodezyjnych. Zasięg i lokalizacja obszaru depresji wód pod

ziemnych jest podstawowym czynnikiem decydującym o wielkości sieci niwelacyjnej. Dane odnośnie do wielkości obszaru w fazie projektowania dostarczają z reguły formuły empiryczne. W każdym przypadku, geodeta opracowujący projekt sieci niwelacyjnej powinien zapoznać się ze szczegółami budowlanego projektu odwodnienia w zakresie wielkości strefy zmian warunków wodnych. Orientacyjne dane dla studni, dla gruntów piaszczystych określa poniższa tablica 1 [7].
TaWica 1

Rodzaj piasku Promień zasięgu

Piasek drobnoziarnisty 100-200
Piasek Srednioziarnisty 200-400
Piasek gruboziarnisty 500 — 850

Należy podkreślić, że wartości określone formułami empirycznymi stanowią tylko pewne przybliżenie, zwykle dalekie od rzeczywistości. Stąd też, zakładając pewien współczynnik bezpieczeństwa odnośnie do teoretycznych prognoz kształtowania się dynamicznego poziomu zwierciadła wody gruntowej, można stwierdzić:a) sieć wysokościowych badawczych znaków geodezyjnych powinna obejmować obszar o teoretycznym zasięgu, mimo niewielkich na jego krańcach depresjach i minimalnych (teoretycznie) stąd ruchów budowli i terenu,b) w przypadku nachylenia warstwy wodonośnej lub bliskim położeniu cieku sieć reperów powinna mieć kształt wydłużony w kierunku cieku lub spadku,c) w przypadku zalegania na granicy teoretycznego zasięgu depresji gruntów słabych, wrażliwych na niewielkie zmiany warunków hydrogeologicznych, sieć reperów należy rozciągnąć poza teoretyczne granice obszaru o obniżonym poziomie zwierciadła wody gruntowej.
2. Dobór i lokalizacja reperówSieci geodezyjne zakładane w celu obserwacji ruchów pionowych, wywołanych .okresowym lub stałym obniżeniem poziomu zwierciadła wody gruntowej, obejmują:a) repery stałe — nawiązujące,b) repery badawcze — przejmujące ruchy budowli i terenu.Ad a. ¡W praktyce geodezyjnej stosuje się znaki wysokościowe dwojakiego rodzaju: ziemne i ścienne.Repery ziemne, których projektowanie oparte jest na szczegółowym rozpoznaniu czynników hydrogeologicznych i klimatycznych, stanowią trudny w wykonawstwie problem inżynierski. W większości przypadków zmian poziomu wód gruntowych, to jest przy melioracjach i studniach depresyjnych, dla praktycznych celów dostateczną stałość poziomu odniesienia zapewniają istniejące repery ścienne. Należy tylko przy ich wyborze przestrzegać następujących zasad:— ilość reperów ściennych powinna być ≥t 3. Jest to minimalna ich liczba zapewniająca wzajemną kontrolę stałości,— budynki, na których lokalizowane są repery, nie mogą znajdować się w strefie oddziaływania obciążeń dynamicznych (na przykład hale maszyn), czy też w sąsiedztwie źródła drgań (na przykład ulic o dużym nasileniu ruchu),— budynki, na których założone są repery, muszą wykazywać dobry stan techniczny. Szczególnie korzystne są budynki starsze, podpiwniczone, o głębokich fundamentach i dobrym podłożu gruntowym. Z uwagi na długoletnią 
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konsolidację podłoża gruntowego budynki starsze wykazują nieistotne już praktycznie ruchy własne — osiadania wiekowe,— repery nie mogą być lokalizowane w pobliżu cieków, kolektorów — z uwagi na możność osiadań wywołanych dużą okresową zmiennością poziomu wód gruntowych lub jego systematycznym obniżaniem,— odległość reperów od źródła depresji powinna być nie mniejsza niż promień zasięgu.Ad b. Istniejące na terenach miejskich repery (głównie ścienne) występują w znikomej liczbie w porównaniu do ich niezbędnej ilości, koniecznej dla możliwości śledzenia reakcji budowli i powierzchni terenu. Wynika stąd konieczność stabilizacji nowych znaków wysokościowych: ściennych i ziemnych.
Repery ścienne — zakłada się je na obiektach i budynkach, gdzie istnieje możliwość powstania niebezpiecznych dla stateczności, trwałości i warunków eksploatacji osiadań. O ilości znaków na pojedynczych obiektach przemysłowych i budynkach mieszkalnych decyduje ich stan techniczny, rodzaj konstrukcji, czas eksploatacji, odległość od źródła depresji. Praktycznie można się kierować kryterium wynikającym z obowiązującej, normy [4] na podstawie tablicy 2 (dopuszczalne osiadania i różnica osiadań fundamentów budowli). Istnieje bowiem teoretycznie ścisła zależność między odległością budowli od źródła depresji, a wielkością osiadania i jego nierównomiernością [11]. Ogólnie, dla większości spotykanych w praktyce przypadków, można przyjąć:— Obiekty znajdujące się bardzo blisko źródła depresji « 30 m) dylatowane, wysmukłe, nowe fundowane na słabym podłożu gruntowym, w złym stanie technicznym itp., powinny być uzbrojone w 3 repery, a w wyjątkowych przypadkach i więcej. Ilość ta jest niezbędna dla jednoznacznego określenia przestrzennego przechyłu (szczególnie niebezpiecznego dla budowli wysmukłych). Tak duża ilość reperów nieznacznie zwiększa tylko koszty prac niwelacyjnych, natomiast wykorzystanie związku między osiadaniami reperów a przechyłem obiektu może, w uzasadnionych przypadkach, wskazać na konieczność przeprowadzenia dodatkowych badań, na przykład pionowości konstrukcji. Prowadzenie takich badań dla wszystkich budowli nie ma uzasadnienia, gdyż przechyły niebezpieczne występują tylko w wyjątkowych przypadkach.— Obiekty o niekorzystnych — jak wyżej — cechach, znajdujące się w odległości około 30—100 m (przy małych depresjach około 20—50 m) od źródła depresji, powinny być uzbrojone w 1—2 repery.— Obiekty w dobrym stanie technicznym, nie posiadające wysmukłej konstrukcji, ani urządzeń wrażliwych na minimalne odkształcenia, wystarczy uzbroić w 1 reper i to tylko w przypadku, gdy znajdują się w pobliżu źródła depresji.
Repery ziemne — praktycznie mają nieco mniejsze znaczenie niż ścienne. Niemniej jednak obserwacje ich ruchów stanowią nie tylko ciekawy materiał naukowo-badawczy. Informacje o pionowych ruchach badawczych renerów ziemnych pozwalają na ocenę funkcjonalności i trwałości urządzeń komunalnych (sieć wodociągowa, kanalizacyjna, gazowa itp.) i świadczą o stopniu konsolidacji podłoża gruntowego. Znane są bowiem przypadki pękania rur i niszczenia połączeń [9].Założenie reperów ziemnych jest znacznie trudniejsze i kosztowniejsze niż ściennych. Przykładowo: koszt stabilizacji reperów w pracach badawczych, prowadzonych przez Katedrę Geodezii Politechniki Krakowskiej [8] wynosił odpowiednio 40 zł i 2000 zł.Zadaniem reperu ziemnego jest przejmowanie ruchów warstwy gruntu, w której jest zawieszony. Nie może on wykazywać osiadań ani wypiętrzeń spowodowanych innymi czynnikami, to jest niezależnymi od zmian poziomu wód gruntowych. Jak wvnikə z przeprowadzonej analizy Γ111. wystarczająca dokładność zapewniają repery ziemne stosowane w praktyce geodezyjnej dla innych przypadków. Pewne zniekształcenia wyników osiadań mogą powstać z następujących przyczyn:— w przypadku słupków betonowych występują zmiany stanów naprężeń (wvkop powoduje odciążenie podłoża; w miejsce masy gruntowej wprowadza się element betonowy o większym ciężarze objętościowym),— w przypadku znaku składającego się z betonowej, żelbetowej, stalowej podstawy, połączonej z częścią na

ziemną prętem lub rurą stalową, pewien wpływ mają różne przy obserwacjach warunki termiczne.Sumaryczny błąd, jakim może być obarczony wynik pomiaru z przyczyn powyższych, w skrajnych przypadkach nie przekracza 1 mm [11]. Istotne znaczenie w przypadku badawczych reperów ziemnych ma głębokość stabilizacji. Teoretycznie właściwe jest umieszczenie reperów powyżej pierwotnego poziomu wody gruntowej (strop strefy aktywnej podłoża). Z praktycznych względów uzasadnione jest to także przy istnieniu wód agresywnych. Poza wymienionymi istnieje szereg innych czynników, jak rodzaj materiału, z którego wykonano reper, rodzaj gruntu, warunki klimatyczne itp., które decydują o stałości zawieszenia znaku w określonej warstwie podłoża. Eliminacja tych czynników jest szeroko dyskutowana i analizowana w literaturze geodezyjnej, stanowiąc stale aktualny i nierozwiązany ostatecznie problem. Dla analizowanego zagadnienia, w zdecydowanej większości przypadków, z uwagi na rodzaj gruntu i stosunkowo krótki cykl obserwacji, powyższe problemy nie występują z dużą ostrością.Lokalizacja badawczych reperów w warunkach spotykanych depresji konieczna jest w miejscach, gdzie znajdują się urządzenia komunalne oraz wzdłuż linii komunikacyjnych. Dodatkowo, co zasadniczo ma wartość wyłącznie dla celów naukowych, korzystne jest równomierne umieszczenie kilku reperów na obszarze leja depresyjnego. Celowe jest zakładanie reperów w pobliżu piezometrów. Pozwala to na operowanie przy obliczeniach teoretycznych osiadań rzędnymi zwierciadła wody gruntowej, bliskimi stanom faktycznym.Ilość reperów jest uzależniona od wielkości depresji, ważności urządzeń, rodzaju gruntu. Lokalne, niekorzystne zmiany własności gruntu, jak pojawienie się warstw słabszych, wymagają zwiększenia ilości znaków.
3. Dokładność obserwacji geodezyjnychDotychczasowe geodezyjne badania wpływu obniżenia poziomu wód gruntowych na osiadania budowli i terenu były prowadzone metodą niwelacji precyzyjnej lub niwelacji technicznej, przy czym dokładność pomiaru określały względy ekonomiczne lub intuicja inżynierska. Tym niemniej istnieje możliwość szczegółowego projektowania dokładności obserwacji w oparciu o normowe wymogi odnośnie do beznieczeństwa obiektów i urządzeń. Niżej przytoczona tablica 2 [41 nodaie donuszczalne osiadania i różnice osiadań fundamentów budowli.Jak wynika z tablicy 2 poszczególne typy budowli mogą osiadać do określonych granic. Dokładność prac geodezyjnych jest zależna od kategorii budowli. Przykładowo: dla

Tablica 2. Dopuszczalne osiadania i różnice fundamentów budowli

Katego
ria bu
dowli

Rodzaj konstrukcji budowli *dop 
cm

*dθP β ɪ 
L mI

1 Budowle masywne o dużej sztyw
ności własnej względem osi pozio
mych posadowione za pośrednic
twem masywnego fundamentu, 
sztywnej skrzyni żelbetowej lub 
płyty fundamentowej

10-15
1 1

TT100 200
0,0008

2 Konstrukcje statycznie wyzna- 
czalne mające istotne przeguby 
oraz konstrukcje drewniane

6-10
1 1

200 400
0,0003

3 Konstrukcje stalowe statycznie 
niewyznaczalne oraz konstrukcje 
murowane z wieńcami żelbetowy
mi co strop, z żelbetowymi podłuż
nie zbrojonymi ławami fundamen
towymi i poprzecznymi ścianami 
o grubości co najmniej 25 cm, roz
stawionymi w odległościach nie 
większych niż 15 m

4-7
1 » 1

* 300 500 F
0,00025

4 Konstrukcje murowane, nie speł
niające jednego z warunków kate
gorii 3 lub konstrukcje żelbetowe 
o wysokości powyżej 2 kondygna
cji

3-5
1 1

500 800
0,00015

5 Konstrukcje żelbetowe o jednej 
i dwóch kondygnacjach, żelbeto
we belki ciągłe i wieloprzęsłowe ra
my

2-3
1 1

800 1000
0,00010
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kategorii I, przy Sdop = 10—15 cm, stosowanie niwelacji precyzyjnej praktycznie jest bezcelowe. Konieczne jest więc ustalenie jednoznacznego, przy tym prostego, kryterium dla określenia dokładności prac geodezyjnych. Z uwagi na oczywistą konieczność ścisłego powiązania dopuszczalnych, teoretycznych osiadań z dokładnością wyników pomiaru proponuje się, aby metodę pomiaru i sprzęt dobierać w taki sposób, aby błąd średni rzędnej reperu był równy θ)l Sdop-Norma określa także warunek równomierności osiadań w postaci ilorazu różnicy osiadań (Js) do odległości repe- rów (L), a więc przechył (I).
Po zróżniczkowaniu powyższej zależności i przejściu na błędy średnie, otrzymuje się:
Z uwagi na nieznaczną wartość Js, duże wartości L wyrażenie
można pominąć. Stąd (2)Otrzymane wyrażenie stanowi względną, porównawczą miarę dokładności pomiaru różnicy wysokości reperów. Zależność ta może być wykorzystana jako drugie kryterium przy ustalaniu dokładności pomiaru. Wartością szukaną jest mj, . ¡Wykresy zależności 2 przedstawiono na rysunku 1; można je wykorzystać jako nomogram.

Wartości błędu mi podano w tablicy 2 dla odpowiednich kategorii budowli, przy podobnym jak wyżej założeniu, to jest mi — Sdop/L,. Dalsze obliczenia wstępne związane ze szczegółowym opracowaniem projektu badań w zakresie doboru s’przętu, ustalenia ciągów niwelacyjnych, prowadzi się według metod ustalonych w praktyce geodezyjnej.Przyjęte kryteria wyznaczenia dokładności pomiaru są tak dobrane, że zapewniają wynikom badań, w każdym praktycznie przypadku (wyłączając obiekty specjalne nie uwzględnione w normie) pełną wartość techniczną, są przy tym łatwe do uzyskania typowymi metodami geodezyjnymi.
4. Projektowanie sieci niwelacyjnych dla dużych obszarówZapewnienie wymaganej dokładności wynikom obserwacji w dużej mierze zależy od wielkości i kształtu sieci niwelacyjnej. W przypadku leja depresyjnego pojedynczej studni obszar sieci niwelacyjnej wynosi około 3 km8. Na 

takim obszarze typowe geodezyjne metody określenia ruchów pionowych są w stanie zapewnić każdą technicznie uzasadnioną dokładność wyników.Zapewnienie wymaganej dokładności staje się problemem trudnym w przypadku sieci geodezyjnych ooejmu- jących duże obszary o obniżonym zwierciadle, na przykład przy zespołach studni (na przykład bariery studni) wzajemnie na siebie oaóziaiującycn. W takich pizypadkacn korzystny jest system obserwacji zastosowany przez Katedrę Geodezji Politechniki Krakowskiej w badaniach geodezyjnych ruchów pionowych terenu i budynków, spowodowanych piętrzeniem wody w rzece Wiśle i pompowaniem bariery studzien odwadniających na terenie miasta Krakowa [3j. W badaniach tych, obszar o prognostycznym obniżonym zwierciadle wody gruntowej został podzielony na mniejsze jednostki — rejony, których powierzchnia nie przekraczała kilku km2. Każdy rejon posiadał repery stare zlokalizowane poza zasięgiem wpływu źródła depresji. Wiążąca te repery sieć ogólna pozwoliła na ocenę stałości rejonowych reperów nawiązujących. Z uwagi na lokalizację lokalnych rejonowych reperów nawiązujących, sieć ogólna nie musi być obserwowana często. Wnoszenie na podstawie wyników obserwacji tej sieci w wysokościach rejonowych reperów stałych może być dokonane tylko w przypadku przekroczenia błędu średniego określenia szukanej rzędnej.
Wnioski1. Projektowanie badań geodezyjnych powinno być rozważane w aspekcie warunków hydrogeologicznych, rodzaju i stanu budowli, urządzeń technicznych i charakterystyki pompowania.2. Przy badaniach osiadań terenu i budowli pod wpływem zmian poziomu wód gruntowych, stosowanie reperów głębinowych jako stałych nie jest w praktyce konieczne.3. Dla spotykanych najczęściej przypadków wystarczającą stałość poziomu porównawczego zapewniają wytypowane w większej ilości istniejące repery sieci państwowej.4. Sieć wysokościowych reperów powinna obejmować cały obszar o zmienionym poziomie zwierciadła wody gruntowej.5. Rozmieszczenie reperów ściennych i ziemnych jest zależne od wielkości depresji, odległości urządzeń od źródła depresji i rodzaju urządzenia.6. Dokładność wyników prac geodezyjnych zależy głównie od wymaganej dokładności wyznaczenia przechyłu określonego w obowiązującej normie.7. W przypadku występowania dużych depresji przy niekorzystnych warunkach posadowienia i złym stanie fundamentów ważnych obiektów, badania ruchów pionowych należy uzupełnić pomiarem odkształceń poziomych.LITERATURA1. Baibuska J. — Kauno mięso niwelijacijas Zenklujanlcsciu kitimo klausimu. Liet. TSR, aukstuju mokyklu mokslo darbai.Stetyba ir architekt, 1963 nr 12. Berndt F. — Über die neue Versuchsstrecke für Nivellementsfestpunkte des Reichsamts für Landesaufnahme. Zeitschrift für Vermessungswesen, 1932, Heft 153. Katedra Geodezji Politechniki Warszawskiej — Badanie geodezyjne ruchów pionowych terenu i budynków spowodowane piętrzeniem wody w rzece Wiśle i pompowaniem bariery studzien odwadniających na terenie miasta Krakowa. Operaty pomiarowe wykonane dla „HYDROGEO” w latach 1964—19674. Norma PN-59/B-03020 — Grunty budowlane. Wytyczne wyznaczania dopuszczalnych obciążeń jednostkowych5. Pinkwart — Horizontale Bewegungen von Wasserbauwerken bei Ebbe und Aut. Zeitschrift für Vermessungswesen 1936,Heft 186. Poland J. F., Davis G. H. — Subsidence of the land surface in the Tulare Vasco (Delano) and los Banos-KetUeman Area (San Joaquin Valley). Translaction American Geophysi- cial Union pp. 287—296, 19567. Przewodnicki O., Tkaczenko A., CzarnockiK. — Studnie. Warszawa 19618. S k ąp s ki z. — Badania godezyjne ruchów pionowych terenu i budowli pod wpływem zmian poziomu wód podziemnych w mieście. Materiały V Krajowej Konferencji Katedr Geodezji Wydziałów Niegeodezyjnych. Warszawa 19679. Soyka T. — Der Einfluss Schwankender Gründwasserstände a∣uf die Höhenlage der Festpunkte und Bauwerke. Zeitschrift für Vermessungswesen. Berlin 1941, Heft 1810. Tarnowski K. — Geodezyjne pomiary odkształceń wieżowców ze szczególnym uwzględnieniem prac prowadzonych na terenie Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie. Prace IGiK — Warszawa 1956, nr 211. Wolski B. — Podstawy projektowania badań ruchów terenu i obiektów budowlanych i przemysłowych, wywołanych obniżeniem poziomu zwierciadła wód gruntowych. Praca dyplomowa. Politechnika Krakowska. Wydział Budownictwa Wodnego. 1968 r.

237



JANUSZ GOŁASKI
Dawne znaki graniczne jako przedmiot ochrony

Zagadnienie ochrony znaków granicznych jest w środowisku geodezyjnym, jak i w całym społeczeństwie, od dawna znane. W myśl przepisów prawnych obowiązek ochrony znaków ciąży zarówno na posiadaczach gruntów jak i na władzach miejscowych, a za naruszenie znaków grożą kary administracyjne. Oczywiście prawo chroni tylko aktualne znaki graniczne, nie interesując się znakami dawniej ustanowionymi i nie spełniającymi już swej funkcji.Tymczasem rozgraniczenia prowadzono już od zarania naszej historii. We wczesnym średniowieczu wykonywał je osobiście panujący książę, później — mianowani przez księcia specjalni urzędnicy — podkomorzowie i komornicy graniczni, a w końcu — geometrzy. Z rozgraniczeniem wiąże się w znacznym stopniu kształtowanie się mapy wielko- skalowej, rozwój pomiarów oraz samych znaków granicznych i pomiarowych. Obok aktualnych znaków granicznych mamy więc znaki w mniejszym lub większym stopniu historyczne, dotyczas nie chronione, choć na ochronę zasługujące.Znaki te, obok dawnej literatury fachowej, narzędzi pomiarowych i przekazów topograficznych stanowią bowiem cenny materiał do badania rozwoju techniki rozgraniczenia i pomiarów, ponadto są nielicznymi dziś realiami, świadczącymi o działalności pomiarowej w dawnych czasach. Dawne znaki graniczne posiadają wartość nie tylko dla środowiska geodezyjnego i dla osób interesujących się historią techniki geodezyjnej. Weszły one do świadomości historycznej całego społeczeństwa jako jeden z elementów sporów granicznych, odgrywających w życiu wiejskiej społeczności szlacheckiej dużą rolę. Spory graniczne stały się motywem wielu czołowych dzieł naszej literatury z „Panem Tadeuszem” Adama Mickiewicza i „Zemstą” Aleksandra Fredry na czele [1]. Znaki graniczne, a zwłaszcza kopce pojawiają się w tych dziełach jako jeden z realiów historycznych. Dzięki temu stały się one ogólnonarodowym dobrem kulturalnym i z tego względu ich ochrona leży w interesie całego społeczeństwa.Pisząc o dawnych znakach granicznych mam na myśli znaki ustawione między wsiami należącymi do różnych właścicieli w drodze ugody, arbitrażu lub procesu sądowego w okresie przed rozbiorami Polski. W przeważającej części miały one formę kopców ziemnych, wewnątrz których umieszczano kamienie, węgiel drzewny, skorupy naczyń glinianych i szklanych, a nieraz i butelki z dokumentami stwierdzającymi charakter kopca [2], Obok kopców znakami granicznymi bywały pale oraz kamienie, wyróżnione spośród innych dodatkowymi oznaczeniami. Najczęściej na kamieniu granicznym nacinano krzyż; jeśli stawiano kamień u zbiegu granic kilku wsi, ryto na nim nazwy wsi bądź rok ustanowienia granicy, bądź herby właścicieli wsi. Szczególnym znakiem, spotykanym na kamieniach granicznych na Pomorzu, była wycięta stopa — tak zwana „Boża Stopka” [3].Kształt i wzajemne położenie znaków granicznych, zwłaszcza kopców, zależały przede wszystkim od ich miejsca na linii granicznej. Takim szczególnym miejscem był zbieg granic trzech lub czterech wsi (concurrientia haereditatum). Grunty wsi leżące w pobliżu tego zbiegu nazywano naro- giem, rogiem, narożnikiem lub węgłem (acialitas, angula- 
ritas), a wznoszone tam kopce — kopcami narożnymi, bądź węgielnymi (scopuli aciales seu angulares). Punkt ten utrwalano nie jednym — jak obecnie znakiem — lecz każda wieś posiadała z reguły w narożniku swój własny kopiec narożny. W ten sposób tworzyły się w terenie charakterystyczne zespoły trzech lub czterech kopców granicznych, odległych od siebie o kilka lub kilkanaście kroków. Kopce narożne posiadały większe rozmiary, ich średnica wynosiła u podstawy przeważnie od 8 do 10 łokci (od około 4,8 m do około 6,0 m). Odcinek graniczny między sąsiednimi punktami zbiegu granic wsi nazywano ścianą graniczną (paries), a wzniesione na nim kopce — kopcami ściennymi albo pobocznymi (scopuli parietales). Kopce ścienne stawiano na ogół we wzajemnej odległości około jednego stajania (około .134 m). W przeciwieństwie do kopców narożnych z reguły sypano tylko jedn ciąg kopców ściennych,
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wspólny dla obu wsi. Wielkość ich była nieco mniejsza, średnica podstawy wahała się najczęściej w granicach od4 do 6 łokci (około 2,4—3,6 m). S,Wyjątek stanowiły te kopce ścienne, które wznoszono w połowie długości ściany granicznej, na Charakterystycz- nycn punktach terenu (na przykład na wierzchołkach pagórków) oraz w bezpośrednim sąsiedztwie narożników. , ʌopee te, zwane wielkimi, miały wymiary podobne jak kopce węgielne. Pierwszy wielki kopiec ścienny sypano ponadto bliżej odpowiedniego kopca narożnego, przeważnie w odległości od 5 do 15 prętów (od około 22,5 m do około 75 m), określając go jako strażnika narogu (custos aciali- 
tatis).Można przyjąć z dużym przybliżeniem, że wznoszenie i odnawianie znaków granicznych w omówionej postaci zakończyło się po rozbiorach Polski. (W szczególności zaniechano sypania kopców węgielnych, zastępując je tyiκo jednym znakiem. Od wzniesienia ostatnich staropolskich znaków granicznych minęło już zatem ponad półtora wieku. Nasuwa się więc pytanie, w jakim stopniu znaki te zachowały się do dzisiejszych czasów. Sądzę, że największe szanse przetrwania miały kopce węgielne. Również w przypadku tych kopców najłatwiej orzec o autentyczności dawnych znaków granicznych bez uciekania się do dodatkowej dokumentacji.Podczas prac terenowych w województwie poznańskim i w północnej części województwa Katowickiego stwierdziłem tylko dwa wypadki zachowania się kopców węgielnych: u zbiegu granic Kopaszewa, Wlawia i Swińca w powiecie kościańskim oraz Niepruszewa, Brzozy i Żegowa w powiecie nowotomyskim, a także jeden wypadek śladów po zniszczonych kopcach węgielnych w postaci czterech jasnych plam na gruntach uprawnych u zbiegu granic Lu- bojenki, Radostkowa, Mykanowa i Kościelca w powiecie częstochowskim. O istniejących dawniej kopcach na narożnikach wsi Panienka, Skoraczew i Chwałkowo Kościelne w powiecie jarocińskim, wspominał mi kol. Edmund Kolaski z Poznania. Według informacji geodetów z powiatu raw-ickiego zachowało się. kilka kopców w rejonie Szkara- dowa, być może na starej granicy Śląska i Wielkopolski. Natomiast koledzy z powiatów wągrowieckiego i średzkie- go nie zetknęli się z kopcami węgielnymi na swym tere- >nie. W województwie białostockim istnieją do dzisiaj niektóre kopce, tak zwane generalne (odpowiedniki kopców wielkich), na granicach byłych dóbr kamedulskich w powiatach sejneńskim, suwalskim i augustowskim, pocno- dzące z pierwszej połowy XVIII wieku, oraz starsze od nich kopce między dawnymi puszczami a późniejszymi ekonomiami na tymże terenie [4].Wobec zachowania się do dzisiaj tylko nielicznych dawnych znaków granicznych, ochrona tych znaków, przynajmniej w niektórych regionach kraju, staje się pilnym zadaniem. Ochronę dóbr kultury w Polsce reguluje ustawa nr 10 z dnia 15 lutego 1962 roku, ogłoszona w Dzienniku Ustaw. W myśl tej ustawy ochronie podlegają wszystkie przedmioty mające znaczenie dla dziedzictwa i rozwoju kulturalnego. Między innymi przedmiotem ochrony są obiekty techniki i kultury materialnej, zwłaszcza wtedy, gdy są unikatami. Do obiektów tych należą też z pewnością dawne znaki graniczne.Natomiast sama ochrona polega na zabezpieczeniu przedmiotu przed zniszczenim i ewentualnej jego odbudowie. W tym celu przeprowadza się rejestrację zabytków oraz opracowuje się ich naukową dokumentację. Rejestr zabytków prowadzą wojewódzcy konserwatorzy zabytków, stojący na czele terenowych organów ochraniających zabytki. Pod względem formalnym ochrona dawnych znaków granicznych polegałaby więc na wpisaniu tych znaków do wymienionych wyżej rejestrów. Czynność ta musi być poprzedzona stwierdzeniem istnienia dawnych znaków granicznych na gruncie i przeprowadzeniem ich dokumentacji.I tutaj rysują się największe trudności w objęciu ochroną interesujących nas obiektów. Wojewódzcy konserwato
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rzy zabytków dysponują niewielką kadrą, zwykle przeciążoną pracą. Ponadto — według opinii wojewódzkiego konserwatora zabytków w Poznaniu mgr inż. Jerzego Łomnickiego — ocnrona dawnych znaków granicznych jest dla służby konserwatorskiej zadaniem zupełnie nowym.W tej sytuacji służba ta chętnie Skorzystalaoy z pomocy geoαetow. Oeodeci, znając teren, mogliby z łatwością wskazać zachowane dawne znaki graniczne. Mogliby także wykonać terenową część dokumentacji, polegającą na określeniu przynależności administracyjnej, wɪaseieɪeia i użytkownika obiektu, wykonaniu szkicu sytuacyjnego oraz na ewentualnym pomiarze i zdjęciach fotograiicznych. Sądzę, że dane te przy innych zewnętrznych cechach wystarczyłyby na ogół do wpisania obiektu do rejestru zabytków. Pozostała, historyczna część dokumentacji wymagałaby zbadania charakteru znaków w oparciu o dane archiwalne (księgi kancelarii sądowych i królewskich i dawne mapy). Pisemne akty rozgraniczeniowe znajdują się głównie w księgach podkomorskich, a także w zbiorach dokumentów zainteresowanych instytucji i osób. iW aktach tych opisuje się rodzaj i położenie ustanowionych znaków granicznych, podaje się datę ich wzniesienia oraz — niekiedy — wzajemne odległości. Dane o położeniu znaków są znacznie dokładniejsze na mapach sporządzanych w czasie rozgraniczenia, jednakże materiały te pochodzą z reguły dopiero z drugiej połowy XVIII wieku. Dawne kopce graniczne przedstawiano także na dziewiętnastowiecznycn mapach wykonywanych dla celów regulacji stosunków między dworem i wsią. Na wielkopolskich mapach separacyjnych można często spotkać trójki węgielnych kopców przy zbiegu granic kilku wsi.Aby akcja ochrony dawnych znaków granicznych objęła całą Polskę, pożądana byłaby inicjatywa Stowarzyszenia Geodetów Polskich wobec Ministra Kultury i Sztuki, któremu podlegają wojewódzcy konserwatorzy zabytków, postulująca ochronę oraz deklarująca współudział geodetów w tej akcji.

Należałoby także opracować pełną dokumentację dla kilku wybranych obiektów w celu znalezienia odpowiedniej metody inwentaryzacji. Incjatywa ta byłaby w interesie nie tylko środowiska geodezyjnego, lecz także całego społeczeństwa, ze względu na wspomniane na wstępie kulturalne i naukowe wartości dawnych znaków granicznych.Ochrona dawnych znaków granicznych, będących w znacznym stopniu prymitywnymi znakami pomiarowymi, jest częścią zagadnienia ochrony dawnych znaków geodezyjnych. Sądzę, że należałoby pomyśleć o ochronie niektórych charakterystycznych typów dawnych znaków, dalej — znaków stabilizowanych przy pomiarach o podstawowym znaczeniu w historii geodezji na ziemiach polskich, bądź związanych z osobami zasłużonymi ola rozwoju polskiej geodezji. Znaki te, obok pisemnych dokumentów pomiarowych i dawnych instrumentów geodezyjnych, są również żywym i bezpośrednim świadectwem historii geodezji i równie cennym materiałem badawczym.LITERATURA1. Zagadnieniem tym zajął się obszerniej Kazimierz Sawicki w artykule „Rozgraniczenie gruntów — tematem poezji” Przegląd Geodezyjny r. 39/1967, nr 10, s. 406—1092. Wiadomości o budowie i rozmieszczeniu dawnych znaków granicznych czerpałem głównie z wielkopolskich ksiąg sądowych z XVI—XVIII wieku oraz z dzieła Marcina Paciorkow- skiego „Reguła processus granicialis campestris Regni Po- 
loniae”. Częstochowa 1749Także — St. J. Tymowski — Dziedzina władania na ziemiach polskich a jej granice w historycznym rozwoju. Przegląd Geodezyjny r. 33/1961, nr 7, s. 269—274, oraz artykuły J. G o- łaskiego na temat techniki rozgraniczenia w XVI—XVIII wieku — Przegląd Geodezyjny 31/1959, nr 11/12, s. 449—455; 33/1961, nr 5, s. 186—191 i nr 6, ś. 228—2323. Informacja mgr inż. St. J. Tymowskiego4. Informacja doc. dr Jerzego Wiśniewskiego z Krakowa

jerzy Stawowski
Kongres Geodetów Jugosławii w Sarajewie

W dniach 6 i 7 listopada 1968 roku odbył się w Sarajewie IV Kongres Geodetów Jugosławii (Geodetskich Inżen- jera i Geometara Jugoslavije), w którym uczestniczyły również delegacje niektórych zaprzyjaźnionych stowarzyszeń państw socjalistycznych, a mianowicie: z Bułgarii 3 osoby, z Czechosłowacji — 2, z ¡Węgier — 4, ze Związku Radzieckiego — 1 osoba i z Polski — 3.Stowarzyszenie Geodetów Polskich reprezentowali na tym Kongresie koledzy: Wacław Kłopociński, Bolesław Cybulski i Jerzy Stawowski.Otwarcia Kongresu dokonał inż. dypl. Abdullach Mumi- nagić, przewodniczący Stowarzyszenia Geodetów Jugosławii, witając przedstawicieli władz państwowych, delegatów bratnich stowarzyszeń oraz wszystkich uczestników przybyłych na obrady. Kongres witany był również przez każdą delegację zagraniczną.W imieniu Stowarzyszenia Geodetów Polskich przemawiał kol. B. Cybulski.Materiały na Kongres obejmowały 39 referatów i były wydane w formie książkowej w języku Serbocnorwackim. Obejmowały one wiele zróżnicowanych zagadnień w dziedzinach: geodezji inżynieryjno-przemysłowej, pomiarów in- westycyjno-realizacyjnych w miastach, Instrumentoznaw- stwa, katastru gruntowego, geodezji urzędzeniowo-rolnej, fotogrametrii, kartografii, oraz kilka referatów na temat organizacji służby geodezyjnej i jej zadań w poszczególnych republikach związkowych oraz w federacji.W materiałach kongresowych wydrukowano również referaty nadesłane przez przedstawicieli zagranicznych stowarzyszeń.Ze strony polskiej referat pt. „Koordynacyjna rola geodezji w gospodarce terenem ulicy w Warszawie” opracował mgr inż. Wacław Kłopociński.

Podczas obrad Kongresu wygłoszono jedynie wprowadzenie do referatów i koreferatów. Dyskusja była prowadzona tylko w języku Serbochorwackim (bez tłumaczenia).iW czasie trwania obrad Kongresu urządzona była wystawa instrumentów geodezyjnych, na której firmy: Wild, Kern, Zeiss i MOM prezentowały najnowsze modele instrumentów, a firma Olivetti — demonstrowała elektronowe i inne maszyny liczące.W dniu 8 listopada odbył się Walny Zjazd Stowarzyszenia Geodetów Jugosławii, na którym wybrano nowe wła-Grupa uczestników Kongresu pod pomnikiem Nieznanego Zoinierza w Belgradzie
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dze (przewodniczącym został ponownie wybrany inż. A. Muminagić) oraz przyznano członkostwo honorowe następującym geodetom zagranicznym:— prof. 1W. Peewskiemu z Bułgarii,— prof. L. Homorodiemu z Węgier,— mgr inż. Wacławowi Kłopocińskiemu z Polski.Uroczystość wręczenia dyplomów i odznak członkostwa honorowego SGJGJ odbyła się wieczorem w Domu Technika w Sarajewie.Oprócz programu technicznego gospodarze przygotowali atrakcyjny program turystyczny. Przede wszystkim zwiedziliśmy miasto Sarajewo, bardzo stare, wybudowane przez Turków w wieku XV jako siedziba namiestnika Bośni, do dziś noszące piętno i piękno egzotycznego Wschodu.Szczególnie Baszczarszija — stare miasto, gdzie wszystko jest zabytkowe. Stary XVI-Wieczny meczet Gazi Husref- bega z fontanną u wejścia i wysokim minaretem — tuż w pobliżu starego, mahometańskiego rynku.Najlepiej trafić tu w wieczornej porze, gdy światła Sarajewa zapalają się na stokach gór otaczających miasto, a iglice minaretów, jak przygotowane do startu kosmicznego rakiety, godzą w pokryte gwiazdami niebo. Wtedy rozjarzają się bajeczne witryny złotników na maleńkiej uliczce Kazandziluk, z której dochodzą postukiwania młotków o miedzianą blachę. Wnętrze każdego sklepiku to grota „sezama” pełna srebra i złotych błyskotek, zastawiona dziwnymi, wabiącymi oko przedmiotami.Sarajewo — widok na meczet Gazi Husrefbega
i

W pobliżu Baszczarsziji znajduje się dawna zabytkowa łaźnia turecka wzniesiona W XVI wieku przez wielkorządcę Bośni Husrefbega, która spełniała swe sanitarne funkcje do I wojny światowej.Zdewastowany budynek zamieniony został następnie na magazyn, aby przed dwoma laty — wrócić znów do dawnej świetności, tym razem w roli Teprezntacyjnego egzotycznego lokalu, gdzie podaje się teraz, na srebrnych, ręcznie kutych talerzach „sahan” — serbskie i tureckie przysmaki, a do nich śliwowicę lub białe wino. Kilka kroków dzieli Haman-bar od meczetu Gazi-Husrefbeg Dżamiji.W wysłanym dywanami mrocznym wnętrzu klęczy, ubrany po europejsku, mahometanin. Co chwila gnie się w głębokim aż do ziemi pokłonie. Na głowie modlitewna wzorzysta czapeczka, ręce złożone na piersiach, a poruszające się usta wypowiadają wersety Koranu. Allach! Allach! Mohammed Rasul Allach!

Baszczarszija — na każdym kroku zabytek.I stara serbsko-prawosławna cerkiewka, pełna bezcennych ikon, i Brusa-Bezistan — dawny turecki bazar, dziś pieczołowicie rekonstruowany z myślą o komercjalnym przeznaczeniu odnawianych pomieszczeń i mały cmentarzyk mahometański, tuż przy ulicy Vase Miskina, z charakterystycznymi nagrobkami zakończonymi tureckimi turbanami. Każdy niemal ze starych tureckich domków spiętrzonych wzdłuż stromych, wąskich uliczek można nazwać obiektem zabytkowym.Szukamy jednak śladów nowszej historii. Znajdujemy je w przenośni i dosłownie. W betonowej płycie chodnika widnieją odciski stóp Gawrily Principa w tym miejscu, z którego w dniu 28 czerwca 1914 roku oddał on śmiertelny strzał do arcyksięcia Ferdynanda.Sarajewo ma także swój dzień dzisiejszy. Wystarczy »przejść kilkaset metrów ulicą Vase Miskina lub bulwarem wzdłuż rzeki Miljackiej, aby znaleźć się w centrum nowoczesnego miasta z kilkunastopiętrowymi wieżowcami, szerokimi, pełnymi samochodów arteriami miasta uniwersyteckiego, liczącego dziś około 250 000 ludności.Nad Sarajewem widoczna jest z dala góra Trebevic, a nieco dalej znajdują się tereny narciarskie na górze Ja- horina i Rjelaśnica, wyposażone w nowoczesne hotele i schroniska oraz wyciąg narciarski.12 kilometrów od Sarajewa, w pięknej i malowniczej okolicy zwiedziliśmy uzdrowisko Ilidża, a 4 kilometry dalej — źródło rzeki Bosny, która dała nazwę całej tej krainie; woda w niej — mówi przysłowie — „czysta jak łza”.Następnego dnia trasa wycieczki wiodła wzdłuż wijącego się kanionu rzeki Neretwy, wśród biało skalistych gór, do Mostaru głównego miasta Hercegowiny.Po drodze koło Jablanicy znajduje się sztuczne jezioro o długości 22 km z potężną elektrownią wodną o mocy 150 MiW. Wystroje Mostaru to białe domy muzułmańskie z wystającymi pięterkami dawnych haremów, wysmukłe wieżyczki minaretów, most śmiałym lukiem przerzucony przez spienione wody Neretwy. 12 kilometrów od Mostaru leży Błagaj — dawna stolica Hercegowiny z resztkami twierdzy wzniesionej w XV wieku przez hercoga Stevana.Choć aura tego dnia nam nie dopisała, to jednak mimo przygód docieramy do słynnego źródła Buny, gdzie z czeluści mrocznej jaskini wytryska szeroki strumień kryształowej wody, mieszany z ulewnym deszczem. Tutaj w przytulnej restauracyjce zakosztowaliśmy przysmaków regionalnej kuchni; pstrągów z rusztu zapijanych znakomitym winem „Żilavka”, produkowanym tylko w tej okolicy.Dzięki kolegom Jugosłowianom, którzy poprzednio gościli na zjazdach lub konferencjach naukowo-technicznych w Polsce, mieliśmy możliwość wzbogacenia programu naszego pobytu w Jugosławii.Kolega W. Kłopociński wziął udział w konferencji zorganizowanej przez Biuro Projektów Urbanistycznych (Za- vod Za Urbanisam) w Nowym Sadzie, gdzie omówił prace związane z inwentaryzacją urządzeń podziemnych, projektowaniem i budową, prowadzone przez Warszawskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne.Koledzy B. Cybulski i niżej podpisany zwiedzili w tym czasie zabytkowy i nowoczesny Belgrad, podziwiali pomnik Nieznanego Żołnierza i wieżę telewizyjną w Avala pod Belgradem oraz Instytut Geomagnetyczny w Grocka.Dyrektor Biura Geodezyjnego Belgradu ing. Milorad Krasojevic zapoznał nas z organizacją i pracami prowadzonymi przez tamtejsze biuro, okazując wiele osobistego zainteresowania i pomocy w czasie naszego pobytu w Belgradzie.
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∏3∏≡il:LETnTKI
POLSKIEGO TOWARZYSTWAI FOTOGRAMETRYCZNEGO

Mgr inż. JÖZEF CHWAŁEK
Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametryczne

Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametryczne, zwane dalej krótko MTF, jest organizacją międzynarodową, niezależną od jakichkolwiek rządów, powołaną do popierania międzynarodowej współpracy w zakresie rozwoju fotogrametrii i jej zastosowania. MTF dąży do tego celu niezależnie od politycznych, narodowych, religijnych czy rasistowskich przekonań jego członków, podporządkowując się tym samym „Deklaracji VIII Zgromadzenia Generalnego Międzynarodowych Organizacji Naukowych” (ICSU), uchwalonej w październiku 1958 r., a dotyczącej politycznej niezależności tych organizacji.Postawione sobie cele MTF osiąga przez:1. Organizowanie kongresów międzynarodowych.2. Popieranie i koordynację badań w dziedzinie fotogrametrii i rozwoju jej zastosowań.3. Rozpowszechnianie wyników obrad kongresowych lub innego rodzaju spotkań, które organizuje MTF lub jego członkowie.
4. Popieranie tworzenia krajowych towarzystw fotogrametrycznych i ułatwianie wymiany myśli i doświadczeń między tymi towarzystwami.5. Wydawanie i rozpowszechnianie międzynarodowego czasopisma fotogrametrycznego jako oficjalnego organu MTF.6. Popieranie publikacji i wymiany naukowych wydawnictw i sprawozdań z dziedziny fotogrametrii.Rozwijając swoją działalność, MTF zwraca uwagę na to, by była ona zgodna z postawionym celem i statutem, oraz by nie kolidowała z przepisami danego kraju, w którym ta działalność jest realizowana.Jeśli chodzi o przynależność do MTF to przyjęto zasadę, że c⅛onkiem MTF może być każdy kraj, w którym wykonuje się prace w dziedzinie fotogrametrii, reprezentowany przez krajowe towarzystwo fotogrametryczne. W przypadku, gdy w danym kraju nie zostało ono jeszcze utworzone, to Crfonkiem MTF może być:1 — zjednoczenie takich organizacji, których jednym z głównych celów jest działalność w dziedzinie fotogrametrii,2 — akademia nauk danego kraju lub instytut naukowo-badawczy,3 — tymczasowo lub na okres przejściowy — instytucja państwowa Iub niepaństwowa, albo zjednoczenie instytucji zajmujących się fotogrametrią.Jeżeli zatem jakiś kraj chce wstąpić do MTF, to powinien albo utworzyć u siebie towarzystwo fotogrametryczne, albo wytypować na reprezentanta jedną z wyżej podanych instytucji. Poza tym musi udzielić sekretarzowi generalnemu MTF informacji dotyczących:— rodzaju organizacji czy instytucji ubiegających się o wstąpienie do MTF,— jej statutu i celów,— znaczenia w kraju i stosunku do innych organizacji krajowych,— struktury organizacyjnej i finansowej, oraz złożyć swoją propozycję co do wysokości składki członkowskiej.O przyjęciu do MTF decyduje walne zgromadzenie. Wymówienie członkowstwa z MTF następuje również na skutek decyzji walnego zgromadzenia, w przypadku jawnego (widocznego) wykroczenia członka przeciwko interesom i celom MTF, lub w przypadku nieopłacenia składki członkowskiej, pomimo uprzedniego wezwania.Członek MTF może również sam zgłosić chęć wystąpienia z tej organizacji. Wówczas zarząd MTF przyjmuje to do wiadomości i udziela tego zwolnienia możliwie jak najszybciej. Naturalnie każdy członek, który wystąpił lub został wykluczony z MTF traci wszelkie prawa do majatku MTF.

MTF liczy obecnie 52 członków z 49 krajów.Przynależność do MTF uwarunkowana jest naturalnie wypełnieniem wszystkich obowiązków członkowskich, a przede wszystkim:— reprezentowaniem wszystkich fotogrametrów danego kraju,— opłacaniem składek członkowskich,— popieraniem celów naukowych MTF.Kierowniczymi i zarządzającymi organami MTF są: walne zgromadzenie, zarząd, kongres. Walne zgromadzenie jest najwyższą władzą MTF podejmującą decyzje w sprawach zarządzania i finansów MTF, a w szczególności:— wybiera przewodniczącego MTF, członków zarządu MTF i członków komisji finansowej,— wybiera organizację członkowską do zorganizowania kongresu,— rozdziela obsadę kierownictwa komisji technicznych,— zmienia kategorię członka,— ustala wysokość składki członkowskiej,— uchwala przyjęcie nowego członka MTF,— uchwala wydalenie członka z MTF,— zmienia statut i postanowienia wykonawcze do tego statutu,— sprawdza realizację uchwał przyjętych przez zarząd na ostatnim zebraniu walnego zgromadzenia,— przegląda sprawozdania i propozycje komisji finansowej,— decyduje o przyjęciu względnie odrzuceniu preliminarza budżetowego,— rewiduje przyjęte przez kongres kierunki działalności naukowej,— zatwierdza przyjęty przez nowy zarząd sposób zarządzania. .Walne zgromadzenie składa się z delegatów wybranych przez organizacje członkowskie przy założeniu, że każda z nich może wybrać tylko iednego delegata. Wybór ten nie jest stały, a ważnv jedynie na dany kongres czy walne zgromadzenie. Wyklucza się wvbór na delegata członka zarządu MTF, jak również delegata — przez organizacje członkowskie, które nie uiściły składki członkowskiej.Przed rozpoczęciem kongresu czy zebrania walnego zgromadzenia każdy delegat obowiązany jest zgłosić sekretarzowi generalnemu MTF swoje upoważnienie do reprezentowania członka MTF. Zebrania walnego zgromadzenia odbywają się zasadniczo w czasie trwania kongresu. W okresie Tniedzykongresowym zwoływane są nadzwyczajne zebrania walnego zgromadzenia na żądanie co najmniej ’/< członków MTF, lub dla omówienia zagadnienia wysuwanego przez jednego z członków MTF i popieranego przez przynajmniej dwu członków MTF.Do uczestnictwa w zebraniu walnego zgromadzenia upoważnieni . są, oprócz delegatów, członkowie zarządu MTF, członkowie komisji finansowej, honorowi członkowie MTF oraz dwaj doradcy każdego z delegatów, ale bez prawa głosu. Uchwały walnego zgromadzenia podawane są do wiadomości przez przewodniczącego MTF na plenarnym zebraniu, które. urządzane jest na każdym kongresie, lub pisemnie — jeśli zebranie walnego Zgromadeznia odbyło się w okresie międzykongresowym.Zarząd MTF składa się z 6 członków, a mianowicie: przewodniczącego, dyrektora kongresu, dwu wiceprzewodniczących, sekretarza generalnego, skarbnika. Działa on w oparciu o statut MTF, uchwały i wytyczne walnego zgromadzenia i kongresu. W działalności tej zarząd powinien dbać o cele i kierunki rozwoju MTF, za co jest odpowiedzialny przed walnym zgromadzeniem. Poza tym zarząd bierze udział (z głosem doradczym) we wszystkich zebraniach wal- 
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nego zgromadzenia. Pomaga przewodniczącemu MTF w koordynacji i czuwaniu nad pracami komisji technicznych.W okresie pomiędzy zebraniami walnego zgromadzenia zarząd MTF może przeprowadzać konsultacje z członkami MTF drogą korespondencyjną lub w jakiś inny sposób. Wszystkie pytania czy propozycje zarządu dotyczące wyłączenia jakiegoś członka z MTF, zmiany kategorii, do której członek należy, zmiany wysokości składki członkowskiej, zmiany statutu lub jego postanowień wykonawczych, rozwiązania MTF lub jego fuzji z jakąś inną organizacją, musza być przedkładane walnemu zgromadzeniu, ponieważ tylko ono uprawnione jest do decyzji w tych sprawach.Członkowie zarządu MTF wybierani są zgodnie z postanowieniami statutu przez walne zgromadzenie w czasie trwania kongresu. Ich kadencja trwa od końca kongresu, na którym zostali wybrani do końca następnego kongresu. Ze względu· na zachowanie ciągłości zarzadzania, ustępujący przewodniczący MTF wchodzi bez wyboru w skład nowego zarzadu — jako pierwszy wiceprzewodniczący. W przypadku jego odmowy do nowego zarządu wchodzą członkowie starego zarzadu według następującej kolejności: sekretarz generalny MTF, drugi wiceprzewodniczący, skarbnik, dyrektor kongresu. Jeśli te wszystkie osoby odmówią — to następuie wybór nowego wiceprzewodniczącego.Również bez wyboru w skład nowego zarządu wchodzi dyrektor kongresu. Przewodniczący i dyrektor kongresu moga być tej samej narodowości, natomiast pozostali członkowie zarzadu — nie. Pełnienie funkcji przewodniczącego nie może trwać przez dwa naster>υiace po sobie okresy miedzvkonσresowe. Również osoba, która pełniła funkcję przewodniczącego i wiceprzewodniczącego w dwu następujących po sobie okresach międzykongresowych nie może być wybrana na przewodniczącego na trzeci kolejny okres międzykongresowy. Wybór konkretnej osobv na przewodniczącego nie jest zależny od tego czv piastuje już ona jakąś funkcje w MTF, czy też ma ona być jej powierzona. Oprócz przewodniczącego żaden członek ustępującego zarządu nie może być wybrany na członka nowego zarządu. Może to nastąpić dopiero na następnym kongresie.W przypadku, gdy muszą być wybierani obydwaj wiceprzewodniczący walne zgromadzenie powierza jednemu z nich funkcję pierwszego wiceprzewodniczącego. Jeżeli pierwszy wiceprzewodniczący z jakichś powodów nie może pełnić dalej swojej funkcji, wówczas na jego miejsce wchodzi drugi wiceprzewodniczący.Zdekompletowany skład zarzadu (na skutek długotrwałej choroby lub śmierci jednego z jego członków), jest uzupełniony według własnej kompetencji zarządu przez dokooptowanie nowego członka. Naturalnie nie dotyczy to funkcji przewodniczącego. Jeżeli funkcja skarbnika musi być obsadzona przez dokooptowanie, to zarzad obowiązany jest w tym przypadku zasięgnąć informacji u członków MTF pisemnie lub w jakiś inny sposób.Przewodniczący MTF:— zwołuje i przewodniczy zebraniom kongresowym, walnego zgromadzenia i zarządu (przewodnictwo na kongresie może scedować na dyrektora kongresu),— koordynuje prace komisji technicznych i ich grup roboczych zgodnie z uchwałami i wytycznymi kongresu,— repτezentuje MTF w jego kontaktach z krajowymi i międzynarodowymi organizacjami i instytucjami, których działalnością zainteresowane jest MTF,— podejmuje współpracę z innymi międzynarodowymi organizacjami interesującymi się zagadnieniami, fotogrametrii, fotointerpretacji, pomiarów kraju, geodezją, kartografia i geografią, celem logicznego ograniczenia międzynarodowych zebrań dla tych pokrewnych nauk, przy uwzględnieniu ich celowości i miejsca.Obowiązany jest również do powiadomienia członków MTF:— najpóźniej rok przed kongresem — o terminie jego rozpoczęcia z podaniem miejscowości, w której się odbędzie,— najpóźniej na trzy miesiące przed kongresem ·— o porządku dziennym zebrań walnego zgromadzenia z jego motywacją, a w szczególności musi podać uzasadnienie wniosków przyjęcia względnie wykluczenia z MTF, zmiany wysokości składki członkowskiej i zmiany statutu,— najpóźniej na miesiąc przed kongresem — o kandydaturach do organizacji następnego kongresu z warunkami, jakimi proponujący kraj dysponuje, oraz— o propozycjach krajów członkowskich co do objęcia przewodnictwa komisji technicznych.Zagadnienia nie wprowadzone do programu obrad i każda późno zgłoszona kandydatura nié są rozpatrywane przez 

walne zgromadzenie. O odstępstwach od tej zasady w niektórych umotywowanych przypadkach decyduje walne zgromadzenie.Obydwaj wiceprzewodniczący pomagają przewodniczącemu w jego pracy w takim zakresie, w jakim on sobie tego życzy.Dyrektor kongresu jest przewodniczącym komitetu kongresowego. Kandydatura na dyrektora kongresu zgłaszana jest przez tego członka MTF, który ma zorganizować następny kongres i zatwierdzana przez walne zgromadzenie.Skład komitetu kongresowego jest ustalany przez tę organizację, która przygotowuje kongres. Komitet odpowiedzialny jest całkowicie za przygotowanie kongresu tak od strony organizacyjnej jak i finansowej. Musi on sam starać się o środki finansowe niezbędne do pokrycia wszelkich kosztów związanych z organizacją kongresu, łącznie z wydaniem materiałów archiwalnych w zakresie rozpowszechnienia i publikacji materiałów kongresowych; otrzymuje on odpowiednią pomoc ze strony komisji technicznych i zarządu MTF, ale finansowo sam odpowiada za ich publikacje. >Dyrektor kongresu informuje zarząd MTF o przebiegu organizacji kongresu oraz o wynikach prac wykonanych już w tym zakresie. Jest on przedstawicielem tej organizacji członkowskiej, która przygotowuje ' kongres we wszystkich sprawach związanych z organizacją kongresu. Może on bezpośrednio porozumiewać się z komisjami technicznymi i ich grupami roboczymi, interesując się ich życzeniami i potrzebami, celem ich zaspokojenia. Dyrektor kongresu zapraszany jest do udziału w przygotowaniu naukowego programu kongresowego, którego realizację przygotowuje komitet kongresowy.Sekretarz generalny:— pełni funkcję sekretarza walnego zgromadzenia, zarządu MTF i na posiedzeniu plenarnym w czasie kongresu organizuje posiedzenia tych organów MTF, opracowuje i rozdziela w odpowiednim czasie programy i protokoły,— prowadzi korespondencję MTF, przechowuje archiwum MTF, udziela wszelkich informacji członkom MTF,— zbiera sprawozdania komisji technicznych i rozpowszechnia o nich wszystkie informacje,— współpracuje z komitetem kongresowym i biurami komisji technicznych przy sporządzaniu protokołów z zebrań oraz przy przygotowaniu publikacji materiałów archiwalnych z kongresu,— troszczy się o regularne wydawanie czasopisma MTF, oraz o publikacje z zakresu fotogrametrii w innych czasopismach,— zapewnia szybką realizację uchwał kongresowych,— sporządza przed rozpoczęciem kongresu listy członków organizacji, ich delegatów i uprawnionych do głosowania, jak i zestawienia opłaconych i nie opłaconych składek członkowskich.Do obowiązków skarbnika należy:— gromadzenie majątku MTF i rozporządzanie nim zgodnie z uchwałami podjętymi przez walne zgromadzenie i według wytycznych zarządu MTF,— prowadzenie księgowości i przedkładanie jej do sprawdzenia odpowiedniemu rewidentowi,— składanie komisji finansowej MTF rocznego sprawozdania z działalności finansowej.— sporządzenie sprawozdania z działalności finansowej za okres 4 lat i przedłożenie go rewidentowi do sprawdzenia,— przedłożenie sprawdzonego sprawozdania komisji finansowej i zreferowanie go na kongresie.Majątek MTF powstaje w oparciu, przede wszystkim o składki członkowskie oraz darowizny i zapisy. Każdy członek MTF obowiązany jest do płacenia rocznych składek członkowskich według przydzielonej mu kategorii. Każdej z ustalonych 8 kategorii podporządkowana jest określona ilość organizacji członkowskich MTF oraz odpowiednia liczba jednostkowych składek członkowskich tak, jak to ilustruje poniższa tablica.
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Wysokość jednostkowej składki członkowskiej ustalana jest przez walne zgromadzenie. Kategorię wybiera sam starający się o członkowstwo w MTF. Wybrana kategoria rozważana jest przez zarzad MTF i ulega zmianie, jeśli jest ona nieodpowiednio ustalona.Komisja finansowa MTF wybierana jest na każdym kongresie przez walne zgromadzenie. W skład jej wchodzi 3 członków, z których żaden nie może być jednocześnie członkiem zarządu MTF i być tej samej narodowości co członkowie tego zarządu. Członek komisji finansowej może być delegatem organizacji członkowskiej. Komisja finansowa pełni funkcję doradczą, sprawdza wszelkiego rodzaju wydatki MTF i przedkładała walnemu zgromadzeniu propozycje co do kierunków działalności finansowej. Działa ona bez przerwy w okresie międzykongresowym. Składa sprawozdania przez sekretarza generalnego zarządowi MTF przy końcu każdego roku kalendarzowego. Obowiązana jest ona do przekazania majątku MTF i księgowości przez ustępującego skarbnika — jego następcy i zdania sprawozdania zarządowi z tej działalności.Do przyjmowania darowizn i legatów uprawnione jest tylko walne zgromadzenie. Do podpisywania czeków bankowych — przewodniczący zarządu i skarbnik.Kongres fotogrametryczny jest zebraniem wszystkich fo- togrametrów — członków organizacji członkowskich MTF oraz zaproszonych gości. Udział w kongresie mogą wziąć:— fotogrametrzy, którzy należą do organizacji członkowskiej MTF i uiścili opłaty kongresowe,— członkowie honorowi MTF1 którzy zwolnieni są od opłat kongresowych,— osoby zaproszone przez przewodnictwo MTF, według jego uznania, lub jako przedstawiciele innych naukowych organizacji — również zwolnione od obowiązku uiszczenia opłat kongresowych,— osoby podlegające ogólnemu zaproszeniu, jeśli uiściły opłaty kongresowe.Dwie pierwsze grupy, tj. fotogram’trzy i członkowie honorowi są uczestnikami kongresu, uprawnionymi do zabierania głosu w dyskusjach i głosowaniu na zebraniach plenarnych i organizacyjnych. Natonfast pozostałe osoby tylko jako uczestnicy kongresu — b;z prawa głosu. Kongres’ fotogrametryczny organizowany jest w czteroletnich odstępach czasu. Na każdym kongresie powinno się odbyć przynajmniej jedno plenarne zebranie uczestników kongresu. Na zebraniu tym postanawia się o naukowych kierunkach MTF i o środkach do ich realizacji, a w szczególności:— przyjmuje lub odrzuca rezolucje komisji technicznych,— dyskutuje i uchwala propozycie naukowe komisji technicznych,— nadaje medale i inne odznaczenia MTF,— mianuje członków honorowych MTF Qiczba ich nie może przekroczyć 7).Każdy kongres przygotowany jest i prowadzony przez komitet kongresowy, o czym była mowa wyżej.Cała działalność naukowa MTF jest podzielona na 7 grup tematycznych, z których każda podporządkowana jest odpowiedniej komisji technicznej, a mianowicie:Komisja I — Fotografia i nawigacjaKomisja II — Teoria, metody i przyrządy do opracowań Komisja III — AerotriangulacjaKomisja IV — Zastosowanie fotogrametrii do kartowaτ nia powierzchni ziemiKomisja V — Specjalne zastosowania fotogrametrii Komisja VI — Bibliografia, szkolnictwo i terminologia Komisja VII — FotointerpretacjaProwadzenie poszczególnych komisji technicznych powierzane jest jednemu lub grupie członków MTF. Przed każdym kongresem i w czasie jego trwania zbierane są propozycje od poszczególnych członków MTF co do objęcia przewodnictwa nad konkretną komisją techniczną. O ostatecznym przydziale tego przewodnictwa decyduje walne zgromadzenie, biorąc pod uwagę szereg różnych czynników, a w szczególności:— uwzględnienie w wyborze tych członków, którzy są przygotowani do podjęcia odpowiedzialności statutowej za działalność komisji technicznej,— .możliwość wykorzystania zdolności naukowych i technicznych danego członka,— stan fotogrametrii w danym kraju,— zdolność proponowanego kandydata do pełnienia funkcji przewodniczącego komisji.

— gotowość wchodzącego w rachubę członka i stojących blisko niego organizacji jego kraju do prowadzenia biura komisji.Za działalność naukową MTF sa odpowiedzialne poszczególne komisje techniczne. Odpowiedzialnością tą przed walnym zgromadzeniem, za prace komisji technicznych w okresie Tniedzykongresowvm obciążoną jest ta organizacja, która przyjęła przewodnictwo komisji. Ponosi ona również Wszvstkie koszty związane z działalnością komisji i jest zobowiązana do udzielania pomocy technicznej.Komisja techniczna jest samodzielna w sprawach objętych zakresem jej działalności, jest obowiązana jednak do ścisłej współpracy z przewodniczącym MTF. do którego należy koordynacja prac komisji technicznych i ich grup roboczych.Do głównych zadań każdej komisji technicznej należw— kontynuacja rozwoju naukowego i technicznego fotogrametrii w zakresie jej zastosowań.— inicjowanie działalności w zakresie tego rozwoju,— organizowanie zebrań naukowych.— organizowanie prac doświadczalnych i badawczvcħ. ‘— opracowywanie wvnikðw z prowadzonych nrac badawczych i doświadczalnych, celem przedłożenia kongresowi do rozpatrzenia i dyskusji.Dla zorganizowania międzynarodowego Symnozionu komisja techniczna jest zobowiązana wpierw zasięgnąć opinii zarzadu oraz uzyskać jego akceptacje. Sympozjony mogą bvć poświęcane tvlko zagadnieniom związanym z przygotowaniem materiałów na kongres lub z prowadzeniem nrac badawczych, związanych z działalnością komisji technicznej.W skład komisji technicznej wchodzą: biuro komisji technicznej . i korespondenci krajowi. Każdy członek MTF uprawniony.jest do mianowania swego korespondenta dla każdej komisji technicznej. Może on go każdorazowo wymienić lub zastanić inna osoba. Korespondenci kraiowi sa swego rodzaju łącznikami pomiędzy komisja techniczną a członkiem MTF w zakresie nrac prowadzonych przez dano komisie. Biuro komisji technicznej prowadzi prace komisji. Składa sie ono z: przewodniczącego komisji, sekretarza i reporterów komisji.Przewodniczący komisji technicznej kieruje jej pracami. Jest on uprawniony do powoływania reporterów komisji, którzy pomagaja mu w załatwianiu poszczególnych spraw związanych z określoną działalnością komisji, a do czego niezbędna mu jest pomoc osób trzecich. Na reporterów tych powołuje on osoby według własnego uznania, kierując się zasada, że osoby te gwarantują mu owocna pomoc. Reporterzy moga być powoływani z jakiegokolwiek kraju. Nie musza być oni korespondentami krajowymi i mogą pełnić każdą inna funkcje w MTF.Przewodniczący komisji obowiązani są do udziału w tych zebraniach zarządu MTF, których celem jest koordynacja prac poszczególnych komisji oraz omawianie spraw związanych z przygotowaniem kongresu. Na początku kongresu, na wspólnym zebraniu, powołują oni komisję, której zadaniem jest zbadanie projektów rezolucji pod względem ich praktycznej realizacji oraz ich koordynacja.Jeżeli komisja techniczna dojdzie do wniosku, że jakiś problem, objęty działalnością komisji, lub grupa problemów wymagają dokładnego studium czy przeprowadzenia prac badawczych, to biuro komisji jest uprawione do powołania grupy roboczej dla rozwiązania tych problemów. Na powołanie to musi jednak uzyskać ono zgodę większości korespondentów, krajowych i zarządu MTF. Jeżeli między korespondentami są w tej sprawie zdania podzielone, to decyzję podejmuje zarząd MTF.Zakres i czasokres działania grupy roboczej jest ściśle określony przez biuro komisji technicznej. Niedopuszczal- ny jest taki podział zakresu pracy poszczególnvch grup roboczych, by pracowały one tak jak samodzielne’ komisje. Każda grupa robocza składa się z przewodniczącego i małej grupy specjalistów dobieranych nie według krajów, ale według ich fachowej przydatności do prac tej grupy.Grupa robocza nie może być dotąd powołana, dopóki nie będą zabezpieczone środki finansowe i materialne niezbędne do jej działalności (przez organizację członkowską i jej przewodniczącego). Grupa robocza może być powołana również do opracowania zagadnienia, które’ wiąże się częściowo z działalnością innych komisji technicznych. W takim przypadku przewodniczący odnośnej komisji technicznej przedstawia swój pogląd na tę sprawę zarządowi MTF i porozumiewa się z przewodniczącym innych komisji. 
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Zarząd MTF określa konieczność powołania takiej między- komisyjnej grupy roboczej, ustala zakres i czasokres jej działania i orzeka, której komisji technicznej ma być bezpośrednio podporządkowana ta grupa robocza.Komisja wybrana przez zarząd odpowiada za działalność tej grupy i zobowiązana jest do składania sprawozdań z jej działalności. Taka grupa robocza nie może sama z siebie utworzyć jakiegoś rodzaju niezależnej komisji.Wszystkie grupy robocze składają roczne sprawozdania ze swojej działalności zarówno zarządowi MTF, jak i biurom komisji technicznych, do których należą. W czasie kongresu składają sprawozdania ze swej działalności w ramach swojej komisji technicznej.Gdy dana grupa robocza zakończy w określonym czasie swoje zadanie, lub uzna zadanie za niewykonalne, to zo- staje ona rozwiązana przez zarząd MTF na wniosek przewodniczącego grupy lub przewodniczącego komisji.Każda komisja techniczna obowiązana jest do przygotowania na kongres pisemnego sprawozdania ze swej działalności.W czasie trwania kongresu organizowane są zebrania poszczególnych komisji i ich grup roboczych, na których przedstawione są i dyskutowane sprawozdania z działalności komisji oraz poszczególne opracowania naukowe. Ustalane są również kierunki dalszej działalności komisji.Jeszcze parę słów na temat głosowania jakie obowiązuje w MTF. Kongres może przyjąć Iub odrzucić na plenarnym zebraniu, polecenia, życzenia i propozycje wysunięte przez jednego Iub kilku członków MTF, a dotyczące wyłącznie zagadnień naukowych. Przewodniczący MTF decyduje czy zgłoszona sprawa kwalifikuje się do tego typu zagadnień. Na zebraniu plenarnym prawo głosu mają tylko ci uczestnicy kongresu, którzy należą do organizacji członkowskiej MTF. Uchwały zapadają większością głosów, przy czym głosowanie odbywa się przez podniesienie ręki uprawnionych do tego uczestników kongresu.W walnym zgromadzeniu prawo głosu mają wyłącznie delegaci. Każdy delegat reprezentuje przy tym tylko tę organizację członkowską, do której należy. Nie ma on prawa głosowania w imieniu innej organizacji lub w zastępstwie innego delegata. Tajne głosowanie przeprowadzane jest tylko na zarządzenie przewodniczącego MTF lub na życzenie delegatów. Głosowanie droga korespondencyjną dopuszczalne jest tylko w sprawach ważnych i pilnych, jak na przykład przy przyjęciu nowego członka. W sprawach zarzadzania lub naukowych każdy delegat ma prawo tylko do jednego głosu.W sprawach finansowych każdy delegat dysponuje taką ilością głosów, jaka wynika z kategorii przydzielonej jego 

organizacji członkowskiej. O tym, czy dana sprawa dotyczy zagadnień finansowych czy innych decyduje przewodniczący MTF, któremu przed głosowaniem stawiane jest to zagadnienie do rozstrzygnięcia. Jeżeli dana sprawa jest natury naukowej, to zostaje ona przekazana do uchwalenia kongresowi, przy czym walne zgromadzenie wyraża tylko swój pogląd na tę sprawę.Uchwały w sprawach finansowych przechodzą większością głosów. */<  oddanych głosów wymagają uchwały dotyczące zmian statutu, jego postanowień wykonawczych, połączenia z inną organizacją oraz przyjęcia lub wydalenia członka z MTF. Jeżeli głosowanie odbywa się drogą korespondencyjną, to sekretarz generalny obowiązany jest do powiadomienia o tym członków MTF na 3 miesiące przed terminem głosowania. Uchwała zostaje przyjęta wówczas, gdy najmniej połowa członków MTF przyśle odpowiedź w ustalonym terminie i gdy najmniej ’/4 oddanych głosów — jest za przyjęciem. Dla wszystkich innych uchwał związanych z zarządzeniem obowiązuje większość oddanych za daną sprawą głosów.Rozwiązanie MTF lub jego połączenie z inną organizacją może być uchwalone tylko na zebraniu walnego zgromadzenia, zwołanym specjalnie w tym celu, na życzenie ’/4 członków MTF. O terminie tego zebrania muszą być powiadomieni wszyscy członkowie MTF na 3 miesiące przed jego terminem. Uchwała podjęta na tym zebraniu jest tylko wtedy ważna, gdy głosowanie odbyło się zgodnie z przepisami statutu. Statut MTF może być zmieniony tylko przez walne zgromadzenie pod warunkiem, że:— propozycja zmiany została przedstawiona pisemnie i co najmniej na 10 miesięcy przed terminem zebrania walnego zgromadzenia przez członka zgłaszającego tę propozycję sekretarzowi generalnemu,— propozycja została poparta przynajmniej przez jednego członka MTF,— powiadomieni byli pozostali członkowie MTF przez sekretarza generalnego 0 proponowanej zmianie na 6 miesięcy przed terminem zebrania walnego zgromadzenia,— podjęcie uchwały zostało przeprowadzone zgodnie z przepisami statutu.Oficjalnymi językami MTF są: angielski, francuski i niemiecki. Podczas trwania kongresu komitet kongresowy może uwzględnić tłumaczenie obrad i na język swojego kraju. wyłącznie na własny koszt.Siedziba i sad właściwy MTF powinny znajdować sie w miejscu zamieszkania sekretarza generalnego MTF. Jeśli statut MTF i jego postanowienia wykonawcze nie kolidują z przepisami prawnymi danego kraju dotyczącymi towarzystwa.
Rezolucje uchwalone na XI Międzynarodowym Kongresie Fotogrametrycznym w Lozannie

Komisja I (Zdjęcia lotnicze i nawi
gacja)I. 1. Komisja I powinna rozpatrzyć sposoby tworzenia i rejestrowania obrazów opartych na systemie zdalnego przekazywania informacji (Remote Sensing Systems). Komisja powinna rozważyć współpracę z Komisją VII w celu określenia parametrów tych systemów i procesów opracowań, które są odpowiednie dla fotointerpreta- cji, np. pora dnia, sezon, kierunek lotu, pokrycie, polaryzacja, gęstość, jakość obrazu, możliwości stereoskopowe itp.I. 2. Komisja I zwraca uwagę, że „optyczna funkcja przeniesienia” stwarza istotne korzyści dla badań testowych obiektów kamer lotniczych. Ponieważ funkcje przeniesienia są także użyteczne przy ocenie jakości całego systemu fotografii lotniczej, Komisja I reprezentuje prowadzenie dalszych prac nad zastosowaniem „optycznej funkcji przeniesienia” do kamer lotniczych i wszystkich systemów rejestracji obrazu używanych w fotogrametrii. Szczególnie należy rozważyć standaryzację metod, kolibracji instrumentów I ustalania tolerancji procesów pomiarowych. Ostatecznym celem tej pracy 

powinno być ustalanie wymaganych standardów.I. 3. Komisja zaleca, aby załącznik 5 do raportu grupy ramowej zajmującej się jakością obrazu, został dołączony do rekomendowanego procesu kalibracji kursu fotogrametrycznego opracowanego przez Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametryczne.I. 4. Komisja rekomenduje, aby rezolucja 1. 4. uchwalona na Kongresie w Lizbonie została zastosowana w praktyce. ‘
Komisja Π (Teoria, metody i instru
menty)II. 1. Przy współpracy wytwórców i użytkowników instrumentów do opracowań fotogrametrycznych, włączając instrumenty do rejestracji danych, grupa robocza II-2 ustanowiła wytyczne dla procedury badań testowych instrumentów fotogrametrycznych.Testy te powinny być integralne, kompletne i przystosowane do reprodukcji, powinny być one wykonane Drzy pomocy nowoczesnych sposobów. Wytyczne zostały ustalone w referacie zasadniczym, a odpowiednie komentarze zostały podane w referatach indywidualnych.

Komisja II rekomenduje zaadoptowanie tych wytycznych jako: „Prowizorycznych Testów Standardowych w MTF” i ich badanie w praktyce.II. 2. Zaleca się, aby Komisja II rozważyła możliwość utworzenia grupy roboczej z zakresu instrumentów automatycznych i analitycznych.II. 3. Niezbędna jest ścisła łączność pomiędzy konstruktorami i producentami a użytkownikami fotogrametrii dla celów inżynieryjnych, w celu udoskonalenia korzyści i wzrostu zakresu wykorzystania instrumentów fotogrametrycznych w pracach inżynieryjnych, łącznie z budownictwem drogowym i pracami realizacyjnymi.Konsekwentnie zaleca się rozważyć możliwość utworzenia odpowiedniej grupy roboczej.II. 4. Z uwagi na rosnące znaczenie pomiarów oceanograficznych zaleca się rozpocząć badania teoretyczne nad fotogrametrycznymi metodami i instrumentami dla tych celów.II. 5. Należy prowadzić dalsze studia nad geometryczną teorią radaro- grametrii jako środka pomiarów fotogrametrycznych. cdn.
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Sympozjum poligraficzne
W dniach 20—28 stycznia 1969 roku zorganizowano w Warszawie w PKiN — „Tydzień techniki włoskiej”, z okazji którego odbyło się w dniach 20—24 sympozjum poligraficzne. Szczególnie interesujący dla kartografów był dzień poświęcony zagadnieniom reprodukcji kartograficznej. W trzech kolejnych referatach poruszono sprawy związane z reprodukcją fotograficzną oraz problemy techniczno-ekonomiczne wielobarwnego druku offsetowego.*Referat, wygłoszony przez dyrektora Gustavo Hell, na temat „Systemy i aparaty do reprodukcji fotograficznej” — traktował o rozwoju fotografii reprodukcyjnej, urządzeń reprodukcyjnych oraz nowych technologii.Rozwój fotografii reprodukcyjnej dąży do znormalizowania wszystkich procesów zachodzących w czasie reprodukcji oraz znormalizowania warunków pracy.Przede wszystkim dąży się do stabilizacji podstawowych procesów fotograficznych, a więc: naświetlania i wywoływania, a w dalszej kolejności — polepszania jakości materiałów światłoczułych, urządzeń reprodukcyjnych (aparaty reprodukcyjne, powiększalniki, kopiarki) i obróbki materiałów reprodukcyjnych (mechaniczne wywoływaczki).W ostatnich latach nastąpiła ogólna poprawa światło- czułości materiałów fotograficznych, to znaczy zwiększenie światłoczułości, a także zmiana podłoża materiałów fotograficznych, to jest przejście z podłoży octanowo-celulozo- wych na bardziej stabilne podłoża poliestrowe.Opracowano także nowe technologie oraz nowe materiały fotograficzne, na przykład specjalne filmy maskujące do korekty tonalnej i barwnej.Szczególnie ekonomiczna okazała się metoda ,,VERI- MASK” — metoda bezpośredniego rastrowania oraz system oparty na zasadzie wykorzystania rastrów utworzonych z krzywych — łączących punkty o jednakowej gęstości optycznej.W zakresie urządzeń reprodukcyjnych, to jest aparatów reprodukcyjnych, powiększalników i kopiarek, nastąpiło wiele udoskonaleń technicznych. Aparaty reprodukcyjne zostały wyposażone w automatyczne urządzenia do regulacji ostrości, a także w automatyczną przysłonę, sprzężoną z dozownikiem światła.Powiększalniki reprodukcyjne zaopatrzone w wymienne obiektywy o różnych ogniskach, znalazły zastosowanie do wykonywania negatywów i diapozytywów dla reprodukcji wielobarwnej, dzięki zastosowaniu intensywnego źródła światła, obiektywów zapewniających duże powiększenia, a jednocześnie posiadających wysoką korekcję. Naświetlanie może być dokładnie sterowane dzięki możliwości przyłączenia dozowników światła lub specjalnych przystawek z filtrami.Kopiarki stykowe zostały ostatnio wyposażone w logarytmiczne skale naświetlania oraz w przystawki z filtrami.Wyraźny postęp zauważa się w zakresie źródeł światła. Przestarzałe żarówki z wolframowym drucikiem zostały zastąpione przez intensywne światło ksenonowe. Barwa światła ksenonowego jest zbliżona do światła dziennego i dlatego znalazło ono zastosowanie w reprodukcjach barwnych, a szczególnie przy nowoczesnych metodach reprodukcji, na przykład bezpośrednim rastrowaniu (maska, oryginał, filtr, raster).Istnieje konieczność podawania (przez firmy produkujące materiały światłoczułe) na opakowaniach materiałów fotograficznych danych dotyczących stosowania światła ksenonowego.Również sama obróbka materiałów fotograficznych uległa modernizacji. Wywoływanie ręczne (przy dużej ilości ma

teriałów fotograficznych) okazało się zbyt powolne i niedokładne, jest więc zastępowane wywoływaniem maszynowym.Istnieje wiele typów urządzeń do wywoływania mechanicznego (wywoływanie w tankach, rolkowe, natryskowe, z procentową regulacją zaczernienia), są to jednak urządzenia drogie i dla zakładów średnich i małych — nieekonomiczne.W rozwoju reprodukcji fotograficznej największym osiągnięciem technicznym wydaje się być nowoczesne elektroniczne urządzenie reprodukcyjne, tak zwany „SKANER”, służące do przeprowadzania dokładnej korekcji barw. Urządzenie to jest bardzo drogie i może być opłacalne jedynie w dużych zakładach poligraficznych. Z tego względu, w większości przypadków, we Włoszech i na całym święcie przeważająca część oryginałów jest jeszcze reprodukowana przy użyciu unowocześnionych metod fotografii reprodukcyjnej, a nie — przy wykorzystaniu najbardziej nowoczesnych systemów elektronowych.*Z dziedziny druku offsetowego były wygłoszone dwa kolejne referaty.Referat główny na temat „Problemy techniczne i ekonomiczne druku offsetowego wielobarwnego na maszynach małego i dużego formatu” — został wygłoszony przez dr Giullio Faccinelli-Antoniacci i traktował o postępie technicznym dokonanym w ostatnich kilkudziesięciu latach w dziedzinie maszyn offsetowych, a w szczególności — maszyn offsetowych wielobarwnych.Główna maszyna offsetowa zawierała już wszystkie podstawowe elementy maszyny współczesnej, a więc: posiadała zespół drukujący, na który składały się trzy cylindry o jednakowej średnicy, to jest cylinder gumowy, cylinder formowy i cylinder z papierem.Przejście od maszyny jednokolorowej do wielokolorowej (najpierw dwukolorowej) wymagało nie tylko połączenia ze sobą kilku zespołów drukujących, lecz także rozwiązania znacznie trudniejszych zagadnień technicznych dotyczących dobrania odpowiedniego papieru i farb drukarskich oraz rozwiązania najtrudniejszego zagadnienia, jakim jest pełna synchronizacja maszyny, zapewniająca dokładne krycie (pasowanie) papieru w czasie druku przy przejściu z jednego zespołu drukującego do drugiego.Użyte w tym procesie farby drukarskie musiały być szybkoschnące, co pozwalało na prawie jednoczesny druk kilkoma kolorami na tym samym arkuszu.Papier musiał być odpowiednio klejony, przyjmujący farbę i nie deformujący się pod wpływem wody, co umożliwiało dobre pasowanie kolorów.Obecnie, dzięki nabytym doświadczeniom wielu firm, zagadnienie produkcji odpowiedniego papieru i farb drukarskich nie nastręcza poważniejszych trudności. Materiały te, użyte do druku, zapewniają obecnie wysoką jakość produkcji.Na świecie produkowane są obecnie dwa typy maszyn offsetowych do druku wielokolorowego, różniące się między sobą rozwiązaniami konstrukcyjnymi zespołów drukujących i systemami przenoszenia arkusza papieru.Pierwsze z nich posiadają jeden cylinder drukujący z dwoma formami drukującymi, drugie zaś — tyle zespołów drukujących (z własnymi cylindrami drukującymi), ilo- kolorowa jest maszyna offsetowa.Znane są dwa systemy przenoszenia arkusza papieru: system bębnów pośrednich oraz system łańcuchowy. Najlepsze okazały się maszyny offsetowe, w których zastosowano wiele cylindrów drukujących oraz jako system 
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przenoszenia arkusza papieru zastosowano system bębnów pośrednich.Na maszynach tych można uzyskać największą wydajność druku (jak to podał prelegent) dla druku w dużym Iormacie i w sześciu kolorach, dochodzącą do 7000 egzemplarzy na godzinę. Na takie powiększenie produkcji przy jednoczesnym zmniejszeniu jej kosztów złozyły się następujące najważniejsze udoskonalenia techniczne:— zastosowano systemy elektryczne, elektromechaniczne lub Xotoelektryczne — Xotokomorki do kontrolowania ułożenia arkuszy papieru w kolumnie,— zastosowano silniki elektryczne o zmiennej ilości obrotów, regulowanej w zależności od rodzaju wykonywanej pracy,— zastosowano łapki wahające, umożliwiające bardzo szybkie przejście arkusza papieru,— polepszono jakość cylindrów, stosując do ich odlewu specjalne żeliwo oraz zastosowano wałki pośrednie,— ulepszono systemy nadające Xarbę i nawilżające, zabezpieczające przed emulgowaniem Xarby,— zastosowano systemy regulacji maszyny podczas ruchu oraz kontroli ruchu arkusza w czasie przejścia przez różne zespoły drukujące,— zastosowano systemy zabezpieczające, to jest samowy- łączenie maszyny w przypadku niebezpieczeństwa.Pomimo tak dużych osiągnięć i udoskonaleń technicznych oraz dużej wydajności druku, czas potrzebny na przygotowanie maszyny do druku, tak zwany czas narządu maszyny, jest Stosimkowo długi.Problem ten udało się rozwiązać konstrukcyjnie i opatentować Xirmie włoskiej „AURELLA MULTIKOLOR”, co pozwoliło na skrócenie czasu narządu dla maszyny offseto- wej — wielokolorowej do takiego samego czasu, jaki potrzebny jest dla „narządu” ollsetu jednokolorowego.Dla osiągnięcia tego skonstruowano automatyczne urządzenie do włączania i wyłączania poszczególnych zespołów drukujących niezależnie jeden od drugiego.Każdy zespół drukujący wyposażony jest we własny silnik elektryczny oraz (jeden dla wszystkich zespołów) silnik główny, o dużej mocy, napędzający wszystkie zespoły drukujące w momencie wspólnej pracy (druku). Małe silniki zespołów drukujących w tym czasie nie pracują. W czasie druku wszystkie zespoły drukujące są połączone między sobą szeregiem kół zębatych. Automatyczne urządzenie do włączania i wyłączania poszczególnych zespołów drukujących oparte jest na elektropneumatycznym urządzeniu przerywającym ciągłość szeregu przekładni zębatych w momencie jego włączenia. Po wykonanym spasowaniu kolorów i „narządzie”, w momencie synchronizacji, wszystkie zespoły drukujące włączone są automatycznie do pracy i napędzane silnikiem głównym.Dzięki zastosowaniu tego automatycznego wyłącznika możliwe jest też wykonywanie dla wszystkich kolorów takich operacji jak: mycie, wymiana gumy, wymiana Xorm drukujących itp.Szczególną zaletą tego urządzenia jest Xakt, że włączenie do pracy każdego zespołu drukującego może nastąpić jedynie w momencie synchronizacji poszczególnych kół zębatych.System ten daje znaczne oszczędności, zwłaszcza w przypadku małych i średnich nakładów.W ciągu ostatnich lat we Włoszech i na całym świecie w dziedzinie budowy maszyn OXlsetowych wielokolorowych uzyskano bardzo poważne osiągnięcia.
*Ostatnim reXeratem z tej samej dziedziny co poprzedni był reXerat wygłoszony przez inż. Rogera Hollanda na temat „Problemy techniczne i ekonomiczne wielobarwnego druku OlXsetowego na maszynach małego i dużego Xor- matu”. Prelegent wskazał na korzyści wynikające ze stosowania druku ollsetowego czterokolorowego oraz przedstawił szczegółowo ulepszenia techniczne poszczególnych części maszyny offsetowej jedno- i wielokolorowej.Ciągły wzrost zastosowania druku wielokolorowego i tym samym wzrost produkcji maszyn offsetowych wielokolorowych tłumaczy się korzyściami wynikającymi z ich stosowania, a mianowicie:— otrzymuje się od razu końcowy elekt wielobarwny, można więc swobodnie zmieniać natężenie poszczególnych barw, aż do uzyskania żądanego efektu,— nakładanie poszczególnych kolorów na arkusz papieru następuje tak szybko, że deformacja papieru prawie całkowicie jest wykluczona,

— zmniejsza się ilość arkuszy uszkodzonych w czasie druku, co daje dużą oszczędność papieru (mniejszy procent makulatury),— zwiększa się szybkość produkcji przy jednoczesnym zmniejszeniu ilości osób zatrudnionych.Istnieją jednak pewne trudności w stosowaniu maszyn offsetowych wielokolorowych, a najważniejszą z nich jest nie najlepsze pasowanie kolorów.Do najczęstszych przyczyn złego pasowania kolorów należy zaliczyć:— niewłaściwą wymianę między urządzeniem odbierającym i podającym arkusz — tak zwanymi „łapkami”, spowodowane nierównomiernym ruchem odbieracza,— marszczenie przedniej części arkusza w momencie przekazywania go, spowodowane głównie wadliwym ustawieniem podpórek łapek,— usterki w ustawieniu względem siebie elementów (mechanizmów) transportujących (oddzielne zespoły kół zębatych, osobne silniki),— nieznaczne przesunięcia fazowe obwodu podającego arkusz, spowodowane odkształceniami i drganiami związanymi z pracą maszyny i szybkością druku.Pierwszą ważną przyczyną składającą się na złe pasowanie kolorów w czasie druku, udało się wyeliminować przez pewne zmiany i ulepszenia konstrukcji łapek i napędu łapek. Nowa, inna niż dotychczas budowa łapek oraz odpowiednie układy napędowe podajnika i odbieracza, gwarantują nieprzemieszczanie się arkusza względem łapek.Problem ten rozwiązano przez zastosowanie łapek sterowanych krzywką oraz nowego (opatentowanego) typu łapek o następujących danych charakterystycznych:— wywierają jednakowy nacisk na arkusz i można stosować je do wszystkich grubości papieru,— są indywidualnie ustawne i mogą jednocześnie podawać lub odbierać arkusz,— wywierają duży nacisk na arkusz, co zapewnia nie- marszczenie się arkusza papieru,— mają tak «!obrany kształt geometryczny, że uniemożliwia to jakiekolwiek przemieszczanie się papieru w markach (podczas docisku).Osiągnięto to dzięki wprowadzeniu drugiego centrum rotacji. Łapka obraca się w momencie dotknięcia do arkusza (w fazie docisku), przez co równoważy siły poruszające arkusz względem marek.Jeżeli dwie serie progów łapek podających i odbierających arkusz mają odstęp różniący się od grubości papieru (0,5—0,1 mm), to nawet przy regularnym zamykaniu łapek i doskonałym docisku występuje sfalowanie przedniej części arkusza. Problem ten rozwiązano przez zastosowanie opatentowanego urządzenia o napędzie centralnym, dzięki któremu można szybko każdorazowo regulować progi łapek, równe grubości arkusza papieru.Innym opatentowanym urządzeniem, stosowanym w systemie napędowym, jest urządzenie regulujące zgodności faz między bębnami przekaźnikowymi, to jest zespołami pobierającymi arkusz.Ostatnią wymienioną wadą, występującą w czasie druku, z którą zdołano się już uporać, jest zjawisko zwane „odbijaniem druku”.Arkusze nie zachowujące stałego położenia podczas przejść z jednego zespołu drukującego do drugiego (od jednej barwy do drugiej) przy niezupełnym wyschnięciu farby odbijają rysunek (często z powodu nadmiernej ilości wody). Jeżeli wyklucza się wszystkie omówione powyżej wady występujące podczas druku (niedokładne przekazywanie papieru przez łapki, zły nacisk na arkusz, sfalowanie przedniego brzegu arkusza, odkształcenia sprężyste urządzeń napędowych) — to przyczyną występowania tego zjawiska jest brak synchronizacji łapek podajnika i odbieracza w momencie przekazywania arkusza.Na brak synchronizacji składać się mogą: luzy między zębami przekładni nadajnika i odbieracza oraz wibracje i skręty wszystkich urządzeń obrotowych, a także zjawisko pulsowania i wszelkie odkształcenia.Problemy te zostały wyeliminowane przez zastosowanie opatentowanego urządzenia składającego się z pary zębatych segmentów zamontowanych po obu stronach wszystkich urządzeń przenoszących arkusz papieru od momentu wprowadzenia aż do wyjścia arkusza z maszyny.Urządzenie to zapobiega wszelkim przemieszczeniom arkusza w czasie jego przekazywania.Jak widać główne problemy utrudniające stosowanie na szeroką skalę maszyn offsetowych wielokolorowych zostały całkowicie rozwiązane.
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Więcej takich spotkań
z Xyciaorganizacsi 
.4 Z

omna ały

W dniach 26—27 lutego 1069 roku, w Domu Technika w Łodzi, z inicjatywy Zarządu Oddziału Łódzkiego Stowarzyszenia Geodetów Polskich odbyło się spotkanie z aktywistami SGP z oddziału gdańskiego i wrocławskiego.W zebraniu wzięli udział zaproszeni koledzy z Zarządu Głównego SGP: St. Pachuta, H. Jasiński i Fr. Piluś; z oddziału gdańskiego koledzy: A. Nalepa, J. Stawowski, J. Cybulski, T. Kaczmarski, A. Kotkowiak, Cz. Muchow- ski i St. Olejniczak; z oddziału wrocławskiego koledzy: Μ. Kwiatkowski,J. Kargol, E. Kłączyński, B. Ludziak, Z. Sularz i Z. Traczewski; z oddziału łódzkiego koledzy: F. Grzybowski, P. Fabiański, Zb. Fronc, J. Górski, Zb. Głowacki, Cz. Jezierski, J. Kallen- brun, B. Kleszczyhski, E. Krzywdzih- ski, H. Mackiewicz, J. Maruszewski, A. Pacalowski, St. Seliga, J. Stefanowicz, Μ. Szczytkowski, J. Szwech1 St. Trzaskowski.Poza wymienionymi wyżej w spotkaniu uczestniczyli: przedstawiciele Prezydium Oddziału Wojewódzkiego NOT inż. St. Kluska i przedstawiciele większych zakładów pracy — członków zbiorowych SGP, a mianowicie dyrektorzy: MPG — mgr J. Koziński, LOPM — mgr St. Klimczak, WBGiUR — inż. St. Wądołowski.Na wstępie spotkania kol. St. Kluska, w imieniu OW-NOT, powitał uczestników, a następnie zaprosił ich do zwiedzenia Domu Technika oraz czynnej w tym czasie wystawy książek i plakatów na temat bezpieczeństwa i higieny pracy.Po zwiedzeniu Domu Technika i wystawy rozpoczęło się zebranie.Podstawą do dyskusji były przedstawione przez kolegę F. Grzybowskiego —· przewodniczącego Zarządu Oddziału SGP w Łodzi — formy organizacji i działania, stosowane w ubiegłorocznej działalności Zarządu tego Oddziału.Oddział Łódzki liczy 668 członków, zrzeszonych w 16 kołach zakładowych. Do Funduszu Pomocy Koleżeńskiej należy 367 osób (około 55% członków Oddziału). Członkami zbiorowymi jest 9 instytucji geodezyjnych. W Oddziale pracuje 5 komisji problemowych, branżowy klub techniki i racjonalizacji oraz branżowy ośrodek informacji techniczno-ekonomicznej.Praca Zarządu Oddziału i kół zakładowych za ubiegły rok przedstawia się w ogólnych zarysach następująco: zorganizowano 24 odczyty, 2 kursy i 3 szkolenia zawodowe, 4 wystawy i 2 pokazy techniczne, 4 narady techniczne,2 konkursy jakości robót geodezyjnych, 17 wycieczek krajoznawczo-tech- nicznych, wyświetlono 4 filmy o treści technicznej, wydano 3 biuletyny informacyjne, udzielono 40 porad technicznych i zarejestrowano 12 projektów racjonalizatorskich, uporządkowano i rozliczono się z 19 wniosków zgłoszonych na V Kongres Techników Pol

skich, przekazano sumę 31 592 złote na budowę „Centrum Domu Dziecka”, sporządzono w czynie społecznym mapy sytuacyjno-wysokościowe dla 18 obiektów, (na sumę około 316 812 złotych).Po omówieniu pracy Zarządu Oddziału w roku ubiegłym, przedstawione zostały ciekawsze formy pracy i tak:— dla zbliżenia pracy Zarządu Oddziału i kół zebrania plenarne (3—4 razy w roku) odbywały się na terenie kół zakładowych,— w porządku dziennym przewidziano zwykle dyskusje problemowe względnie omówienie wyników pracy wybranej komisji lub koła,— zebrania plenarne przygotowują i prowadzą na zmianę członkowie Prezydium Zarządu Oddziału, którzy również pomagają w pracy odpowiednim komisjom lub kołom i biorą udział w ich zebraniach,— przewodniczący „Komisji Młodzieżowej”, na zaproszenie zakładów pracy, bierze udział przy egzaminach stażystów,— koła zakładowe nawiązują kontakty z kołami innych oddziałów dla omawiania interesujących ich zagadnień specjalistycznych.Następnie Przewodniczący Zarządu Oddziału omówił współpracę z przedsiębiorstwami geodezyjnymi, okazującymi dużą pomoc i zrozumienie dla prac naszego Stowarzyszenia, jednocześnie łącząc i jednocząc zawód w dążeniu do realizacji wspólnych zamierzeń technicznych w życiu gospodarczym regionu łódzkiego.Pomyślnie układa się współpraca z Zarządem Głównym SGP i tutejszym OW-NOT. IW komisjach OlW-NOT, w pracach społecznych bierze udział wielu aktywistów naszego Oddziału, którym powierzane są odpowiedzialne funkcje i zadania.Również pomyślnie układa się współpraca z Zarządem Okręgowym ZZPPiS w sprawach bytowych, współzawodnictwa pracy i konkursów jakości robót oraz organizacji wypoczynku i o- chrony zdrowia.Owocnie rozwija się praca z Katedrą Geodezji Politechniki Łódzkiej i Technikum Geodezyjnym w Łodzi, w zakresie prac naukowo-technicznych i zawodowych.Nadmienić należy, że trzech aktywistów naszego Oddziału piastuje mandaty radnych PRN Łodzi i bierze czynny udział w pracach komisji gospodarczych.Na zakończenie Przewodniczący podkreślił, że w pracach Zarządu Oddziału od szeregu już lat biorą udział koledzy, którzy wykonują swoje obowiązki społeczne w koleżeńskiej i serdecznej atmosferze, dzięki czemu praca społeczna jest popularna i sprawia dużo przyjemności.Po omówieniu pracy Zarządu Oddziału Łódzkiego SGP, przewodniczą

cy zarządów oddziałów biorących u- aział w tym spotkaniu, przedstawili informacje na temat działalności i form pracy na swoim terenie..Kol. A. Nalepa — Gdańsk — omówił pracę OW-NOT i swego oddziału na terenie woj. gdańskiego, po uprzednim przedstawieniu gospodarczego znaczenia wybrzeża. OW-NOT w Gdańsku liczy ponad 11000 członków i posiada 3 oddziały rejonowe. Oddział SGP liczy 383 członków zrzeszonych w 22 kołach. Członków zbiorowych SGP jest 18 (100% PBGiUR). Do „Funduszu Pomocy Koleżeńskiej” należy 55% członków. Problemy nurtujące Oddział — to postęp techniczny, wynalazczość i racjonalizacja, dokształcanie i aktualizacja wiedzy, zorganizowanie międzyzakładowego szkolenia stażystów. Brak domu tecnnika i odpowiednich pomieszczeń utrudnia bardzo pracę.Kol. Μ. Kwiatkowski — Wrocław — uwypuklił znaczenie województwa wrocławskiego i jego rozwój pod względem przemysłowym i rolnym, a następnie podał informację o działalności Zarządu Oddziału SGP we Wrocławiu.Oddział skupia ponad 500 członków zrzeszonych w 11 kołach (w tym 1 koło terenowe w Wałbrzychu). Do „Funduszu” należy około 40% członków oddziału. Obecnie trwa akcja werbunkowa członków zbiorowych SGP, organizowane są szkolenia związane z obsługą i konserwacją sprzętu geodezyjnego, przygotowywana jest konferencja naukowo-techniczna na temat techniki obliczeniowej na maszynach elektronowych i sesja naukowa na tema udziału geodetów w zagospodarowaniu Ziem Północnych i Zachodnich.Nawiązywana jest współpraca towarzyska między kołami, organizowane są wspólne z Wyższą Szkołą Rolniczą rajdy piesze i zmotoryzowane połączone z pokazami i konkursami.Kol. Fr. Piluś — Warszawa — podkreślił, że najważniejszym kierunkiem pracy stowarzyszenia jest szkolenie, a zwłaszcza aktualnie — szkolenie na temat scalenia gruntów. Proponuje urządzenie wspólnego spotkania ze Stowarzyszeniem Inżynierów i Techników Rolnictwa, dla omówienia wspólnych problemów związanych ze scalaniem i wymianą gruntów. Kol. F. Piluś zaznaczył, że stanowczo za mała jest popularyzacja osiągnięć geodezyjnych w gospodarce narodowej. Następnie poinformował o zobowiązaniu Komisji do ¡Współpracy z Rńdą Ochrony Pomników Walk i Męczeństwa — sporządzenia mapy m. Warszawy ze wskazaniem miejsc zbrodni i pacyfikacji, a także walk z okupantem i sabotaży.Kol. St. Wądołowski — przewodniczący wymienionej wyżej Komisji — Oddziału w Łodzi, zapoznał zebranych z programem pracy tej Komisji, a następnie mówił o potrzebie 
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synchronizacji szkoleń resortowych dla podnoszenia kwalifikacji zawodowych. Ze swej strony — zadeklarował pomoc przy tworzeniu kół SGP w powiatach i zobowiązał się do podpisania przez pozostałe PBGiUR członkowstwa zbiorowego SGP, jeszcze w I kwartale br. Akcję tę przeprowadzi dla uczczenia XXV-Iecia PRL.Koledzy St. Trzaskowski i B. Kwieciński — poruszyli trudności, na jakie napotykają renciści przy wykonywaniu zawodu w świetle obowiązujących przepisów.Koledzy Μ. Szczytkowski i St. Olejniczak — poruszyli sprawę werbowania członków do FPK, zaproponowali wprowadzenie zmian regulaminowych, dotyczących przyjmowania stażystów do FPK.Dyskusję zakończył kol. St. Pachuta, oceniając pozytywnie spotkanie zarządów oddziałów w mniejszym gronie, które nie tylko podnoszą społeczny poziom pracy stowarzyszeniowej, ale pozwalają nawiązać bliższe kontakty i wzmocnić więź koleżeńską. Podziękował aktywistom Łódzkiego Oddziału SGP za dobrą pracę i wyniki, następnie ustosunkował się do wszystkich wypowiedzi uczestników zebrania i zaapelował o:
List do RedakcjiiW nr 1 Przeglądu Geodezyjnego z 1969 roku został umieszczony artykuł kol. St. Janusza Tymowskiego pt. „W pięćdziesiątą rocznicę I Powszechnego Zjazdu Mierniczych Polskich”.Zjazd ten odbył się w Warszawie w dniach od 4 do 6 stycznia 191¾ r. W treści artykułu wkradł się pewien błąd, który spowodował w konsekwencji mylny komentarz umieszczony na końcu.Chodzi mianowicie o osobę sołtysa Jaworskiego z Opatowa, którego powitanie zostało odczytane na początku drugiego dnia Zjazdu.Otóż ów sołtys, to nie był przedstawiciel jakiejś wsi, sprawujący powszechnie znany urząd, ale mierniczy przysięgły (przysiażnyj ziemlemier) Antoni Soltys-Jaworski z Opatowa Kieleckiego, który ze względu na wiek i stan zdrowia nie mógł uczestniczyć w Zjeździe.Jak wiemy sołtysi wiejscy w tym okresie (1919 r.) nie byli jeszcze tak upolitycznieni i prawdopodobnie żaden z nich nie wiedział o Zjeździe, a na pewno żaden nie przysłałby powitania.Dla wyjaśnienia pozwoliłem sobie na przesłanie powyższej notatki.Z koleżeńskim pozdrowieniem

Tadeusz Nowicki Lublin — Ogrodowa 9a m 17
Od Redakcji!Wiadomość o powitaniu Zjazdu przez sołtysa Jaworskiego z Opatowa, zamieszczona w artykule pt. ,,∣W pięćdziesiątą rocznicę I powszechnego Zjazdu Mierniczych Polskich”, opublikowana w nr 1/1969 Przeglądu Geodezyjnego> oparta była na następującym tekście opublikowanym przez prof. Feliksa Kucharzewskiego, zajmującego się historią techniki, w nr 5—⅛∕1919

— zwiększenie prenumeraty czasopisma „Przegląd Geodezyjny”,— rozliczenie się z wniosków zgłoszonych na V Kongres Techników Polskich,— wzięcie pod uwagę sytuacji finansowej SGP w związku z obciążeniami NOT,—· podnoszenie kwalifikacji zawodowych w świetle uchwały nr 306,— liczny udział seniorów innych oddziałów w spotkaniu z seniorami w Warszawie,— pomoc związaną z budową Domu Geodety.Następnie kol. St. Pachuta zapoznał zebranych z nowymi pracami Zarządu Głównego SGP, a zwłaszcza:— z przygotowaniem się SGP do VI Kongresu Techników Polskich,— organizacją 3 sesji naukowych związanych z XXV-Ieciem PRL: a) o reformie rolnej, b) o udziale geodetów w zagospodarowaniu Ziem Zachodnich i Północnych, c) o osiągnięciach nauki i techniki. *Po zebraniu, w miejscowym Klubie Technika, odbyło się spotkanie towarzyskie, które upłynęło w miłym i serdecznym koleżeńskim nastroju. ¡W dal-
Przeglądu Technicznego, w artykule pt. ,J Powszechny Zjazd Mierniczych”. „...Drugiego dnia po odczytaniu powitania sołtysa Jaworskiego z Opatowa...”Ze sposobu podania tekstu tego powitania przez Feliksa Kucharzewskie- go wynikało wyraźnie, że chodzi o sołtysa Jaworskiego z Opatowa, a więc przedstawiciela wsi, a nie Antoniego Soltys-Jaworskiego — mierniczego przysięgłego.W artykule w Przeglądzie Geodezyjnym nr 1/1969 roku — powtórzony więc został błąd popełniony przez Feliksa Kucharzewskiego w roku 1919.Koledze Tadeuszowi Nowickiemu z Lublina należą się wyrazy serdecznego podziękowania za zwrócenie na to uwagi i za sprostowanie tego błędu, tym przykrzejszego, że za jego prawdziwością przemawiały również i inne jeszcze przesłanki. Należy bowiem przypomnieć, że już przed I wojną światową istniały w Królestwie Polskim tendencje w kierunku rozwinięcia scaleń na wsi i ujęcia ich wykonania w polskie ręce. Znane są nazwiska mierniczych przysięgłych, którzy prowadzili lub zapoczątkowali taką działalność, jak na przykład Aleksander Pawlikowski i Seweryn Bitny- Szlachto z Warszawy, Henryk Dubois, Wacław Kierażyński, Stefan Smoleński i Aleksander Wilcz z Łomży, Stanisław Jerzykiewicz, Adolf Skobejko i Bolesław Skorupski z Suwałk i szereg innych.ÍW Sandomierskim ruch ludowy był w roku 1919 bardzo rozwinięty i zorganizowany, toteż podana przez F. Ku- Charzewskiego wiadomość mogła być w pełni uważana za prawdziwą.Błąd Feliksa Kucharzewskiego z 1919 roku czekał na sprostowanie 50 lat, ale szczęśliwie się stało, że dzięki koledze T. Nowickiemu został wreszcie sprostowany.

St. J. Tymowski 

szej części spotkania towarzyskiego wyświetlano amatorskie filmy nakręcone z Nadzwyczajnego Zjazdu Delegatów w Warszawie i z wycieczki członków Oddziału Łódzkiego SGP do Gdańska. Pierwszy dzień spotkania zakończono w Teatrze Wielkim obejrzeniem baletu „Jezioro Łabędzie”. Następnego dnia część uczestników spotkania wzięła udział w zwiedzaniu miasta. Po zapoznaniu się z historią rozwoju miasta na Rynku Staromiejskim, zwiedzano obiekty charakteryzujące kolejne etapy rozwoju Lodzi. Zwiedzanie zakończono przed pomnikiem wzniesionym dla upamiętnienia więźniów pomordowanych w Rado- goszczu. Wycieczkę oprowadzał kol.J. Górski.
Fabian Grzybowski

„Dzień geodety"Dwudziestego listopada 1968 roku odbyły się w Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Bytomiu obchody „Dnia Geodety”.W uroczystości uczestniczyły delegacje innych miejskich pracowni geodezyjnych z terenu województwa katowickiego, kierownik Delegatury Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii w Katowicach, kierownicy miejskich pracowni geodezyjnych z O- pola i Wrocławia oraz przedstawiciele Ministerstwa Gospodarki Komunalnej.Na program obchodów „Dnia Geodety” złożyły się referaty, przygotowane przez następujących kolegów:— Mgr inż. S. Radziejowski — Hamulce w realizacji zadań służby geodezyjnej na przykładzie miasta Bytomia.— Mgr inż. A. Piecuch — Zabezpieczenie zasobów geodezyjnych i kartograficznych w świetle ewentualnych zmian organizacyjnych.— Inż. F. Poloczek — Elementy polityki terenowej ze szczególnym u- względnieniem podziałów gruntów w obecnej działalności służby geodezyjnej.— Kol. W. Gojny — Tryb postępowania podziałowego i rozgraniczeniowego na terenach byłego katastru zachodniego.— Mgr inż. E. Mecha — Efektywność obecnego gospodarowania terenami oraz perspektywa zmian organizacyjnych i płac.Po wygłoszeniu referatów nastąpiło rozdanie nagród najaktywniejszym kolegom, ufundowanych przez Katowicki Oddział Stowarzyszenia Geodetów Polskich. Następnie nastąpiło ogłoszenie wyników i wręczenie nagród laureatom „Konkursu Jakości Robót Geodezyjnych”. Konkurs był zorganizowany przez Katowicki Oddział SGP.Z okzji obchodu „Dnia Geodety” Miejska Pracownia Geodezyjna w Gliwicach, przygotowała na tę uroczystość gazetkę ścienną „Podpatrzono-podsłu- chano”, ujmującą problemy MPG od •strony satyrycznej.Po południu odbył się wieczorek taneczny z licznymi niespodziankami, jak występ własnego trio muzycznego, pokaz sztuk magicznych, odczytanie listu okolicznościowego pana Zagłoby do Kmicica itp. Przy tradycyjnej lampce wina bawiono się wesoło do późnej nocy.
H. Hadasz 

Gliwice
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Ill Nαrαdα Ekonomiczna SGPZgodnie z planem pracy, Zarząd Oddziału Katowickiego Stowarzyszenia Geodetów Polskich zorganizował — trzecią z kolei — naradę ekonomiczną, której temat obejmował problemy ekonomiki w geoedzji.Celem narady było wskazanie mankamentów stosowanych obecnie systemów płac w geodezji oraz wysunięcie wniosków, które prowadziłyby do ich usunięcia.W skład Komitetu Organizacyjnego narady wchodzili koledzy: przewodniczący — Konrad Stecki, sekretarz — Jerzy Wojciechowski, członkowie: Bronisław Bucewicz, Roman Gawlik, Jan Granieczny, Edward Mecha, Hubert Rak, Jan Śliwka, E. Witkowski, H. Wysocki, konsultantem narady został kol. Zbigniew Skąpski.W naradzie wzięli udział przedstawiciele przedsiębiorstw geodezyjnych i ich jednostek nadrzędnych.Projektowana tematyka narady zawarta była w 6 referatach, wygłoszonych i przedyskutowanych przez u- czestników narady.
„Scalenie gruntów w Polsce"
ΧΧΧΠΙ Konferencja naukowo-technicznaW dniach od 20 do 22 października 1969 roku, w gmachu Prezydium WRN w Olsztynie, odbędzie się, zorganizowana przez Oddział Wojewódzki Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Olsztynie, XXXIII Konferencja Naukowo-Techniczna na temat ,,Scalenie gruntów w Polsce”.Celem tej Konferencji jest przedyskutowanie dotychczasowych doświadczeń scaleniowych w. Polsce, przeprowadzonych według nowych aktów normatywnych oraz wytyczenie dalszych kierunków tych prac.Obrady prowadzone będą na plenum i w trzech komisjach.Referaty na plenum przygotowali:

— Wpływ systemu płac na doskonalenie kadr — dr inż. Zbigniew Skąpski— Efekty Wprowadzenia systemu czaso-premiowego w przedsiębiorstwie miernictwa górniczego — mgr Jerzy Wojciechowski— Rola Stowarzyszenia Geodetów Polskich w kształtowaniu norm i płac w geodezji — mgr inż. Bronisław Bucewicz— Prace i normy jako przedmiot zainteresowania służby geodezyjnej — mgr inż. Edward Mecha— Realność norm pracy w geodezji — mgr inż. Jan Śliwka— Problemy organizacji prac geodezyjnych i ich wpływ na jakość produkcji, wydajność i płace — inż Hubert RakNarada odbyła się w dniach 22 i 23 kwietnia 1969 roku. Na naradzie poinformowano obecnych o wykonaniu wniosków II Narady Ekonomicznej, która miała miejsce w październiku 1967 roku.
— Mgr inż. Konstanty D urn ań- s k i — O celach i zadaniach współczesnych scaleń gruntów— Prof, Marian Frelek — Niektóre problemy współczesnego scalania gruntów— Mgr inż. Jan Kłopotowski — Metodyka oceny projektów scalenia i wymiany gruntów
Referaty Komisji I — Koncepcji 

projektowych:— Inż. Henryk Rozenek — mgr inż. Władysław Ziajka — Specyfika projektów scalenia gruntów w województwie olsztyńskim— Mgr inż. Henryk Ginek — mgr 

inż. Włodzimierz Rabski — Specyfika projektów scalenia gruntów w województwie poznańskim— Mgr inż. Romuald E j sm o n t — mgr inż. Mieczysław Kulczako- w i c z — Specyfika projektów scalenia gruntów w województwie białostockim— Inż. Stefan Gdula — Specyfika projektów scalenia w województwie rzeszowskim
Referaty Komisji Π — Organizacji 

i techniki prac scaleniowych:— Mgr inż. Stanisław Stasiak — Organizacja jednostek wykonawczych resortu rolnictwa w dostosowaniu do aktualnych zadań— Mgr inż. Stanisław Goraj — mgr inż. Kazimierz Przybylow- s k i — Technika i dokumentacja (wyjściowa i końcowa) projektu scalenia (wymiany) gruntów— Mgr inż. Jolanta Baland y nowi c z, mgr inż. Kazimierz Sikorski — Współczesne metody matematyczne w technice projektowania— Mgr inż. Wiesław Januszko — Szacunek gruntów dla celów Scalenio- WO-Wymiennvch
Referaty Komisji III — Prawno- 

Urzadzeniowej— Mgr inż. Teodor Różański — Analiza przepisów w świetle dotychczasowych doświadczeń scaleniowych— Inż. Sławomir Dawidziuk — Dotychczasowe doświadczenia w przedmiocie realizacji ustawy o scaleniu gruntów— Mgr Stanislaw Bochman — Dotvchczasowe doświadczenie w Orzedmiocie realizacji ustawy o rentach dla rolników— Mgr Stefan Jurek — Irena Makaruk — Sylwester Kotkowski — Dotychczasowe doświadczenia w przedmiocie realizacji ustawy o wykupie gospodarstw.*W programie konferencji przewiduje się również wystawę prac scaleniowych i wymiennych.
IN MEMORIAM Anioni Sell

W dniu 11 lutego 1969 roku zmarł nagle długoletni skarbnik Zarządu Oddziału Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Poznaniu, kolega Antoni Sell.Antoni Sell urodził się 12 października 1901 roku w Chodzieży. W swoim rodzinnym mieście rozpoczął w styczniu 1916 roku jako praktykant katastralny swoją długą, bo liczącą 53 lata, 

działalność zawodową. Po czterech latach przeniesiono Go do Urzędu Katastralnego w ¡Wągrowcu, a w 1925 ro-Kolega Sell uzupełniał wytrwale swoje kwalifikacje przez udział w kursach dokształcających i samokształcenie. Pracowitością, sumiennością, zdy- ku — do Poznania, gdzie pracował do sierpnia 1939 roku.Scyplinowaniem i umiejętnościami zyskał uznanie przełożonych, awansując stopniowo na asystenta katastralnego, sekretarza katastralnego i zastępcę kierownika Urzędu Katastralnego w Poznaniu.W dniu 31 sierpnia 1939 roku został zmobilizowany i brał udział w kampanii wrześniowej. Wraca szczęśliwie do Poznania i w grudniu tegoż roku podejmuje pracę w Głównym Oddziale Pomiarów Urzędu Wojewódzkiego. Wkrótce jednak zostaje zwolniony i prześladowany jako były pracownik administracji państwowej. Dopiero w sierpniu 1940 roku znajduje stałe zatrudnienie w prywatnym biurze mier

niczo-melioracyjnym, gdzie pracuje do stycznia 1945 roku.Trwały jeszcze walki na terenie Poznania, gdy Kolega Sell przystąpił w lutym 1945 roku jako mierniczy ¡Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Poznaniu, do prac związanych z parcelacją majątków. W czerwcu tegoż roku przeszedł do Wydziału Pomiarów Urzędu Wojewódzkiego, gdzie z tytułem radcy pełnił obowiązki kierownika referatu nadzoru technicznego.W Wydziale Pomiarów pracował do momentu jego likwidacji, to jest do grudnia 1952 r., a następnie został zatrudniony na stanowisku starszego inspektora w Delegaturze Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii w Poznaniu.W latach 1954—1959 prowadził również zajęcia w Technikum Geodezyjnym w Poznaniu. W grudniu 1968 roku przeszedł na zasłużony odpoczynek, po długich pracowitych latach działalności zawodowej.
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Kolega A. Sell dał się poznać jako ofiarny działacz społeczny. Do roku 1939 był członkiem Stowarzyszenia Urzędników Katastralnych w Poznaniu oraz Towarzystwa Techników Mierniczych w Poznaniu. W grudniu 1945 roku zostaje członkiem Stowarzyszenia Geodetów Polskich, a w roku 1947 — skarbnikiem Oddziału SGP w Pozna

Rozwiązanie zadania nr 67Rozwiązanie zadania nr 67 (rys. 1) nadesłało jedynie 17 osób. Zadanie nie było specjalnie trudne jednakże roz- związanie sprowadzało się do tożsamości, w której występował kąt i funkcja trygonometryczna tego kąta, a tego rodzaju obliczenia są rzadko spotykane. Dlatego też podajemy rozwiąza-

nie nadesłane przez Henryka Liberka z Jarocina, które może być uznane za przykładowe, zawiera bowiem całość
Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Wiktor Gogolinski (Kraków), Józef Zdyb (Gdańsk- -Oliwa), Jerzy Glejch (Kielce), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Ksawery Malewicz

Zadanie nr 72W trójkącie prostokątnym ABC z wierzchołka A poprowadzono: wysokość AF1 dwusieczną AE oraz środkową AD. Znając odcinki: DE = 5,00 oraz 
EF = 4,00 należy obliczyć promień koła wpisanego w trójkąt ABC.Zadanie nadesłał kol. Franciszek 
Marek z Czerwionki, pow. Rybnik.Rozwiązanie zadania należy nadesłać do dnia 10 września 1969 roku.
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niu. Funkcję tę pełnił z dwiema rocznymi przerwami, do ostatnich chwil swego życia.Cechowało, Go zawsze duże poczucie odpowiedzialności. Był człowiekiem niezwykle skromnym, sumiennym i cieszył się ogólnym szacunkiem kolegów.Za zasługi w pracy zawodowej 
obliczeń przeprowadzonych w gradach i przeliczonych na stopnie.Identyczne rozwiązanie z całością obliczeń w stopniach lub gradach nadesłał Henryk Kamiński z Sandomierza, Jan Zogorski z Lubina i Antoni Wojciechowski z Lublina
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cosa =-----------200 - 4aZ tośsamości tej wynika, że α < 33,38, co upraszcza podane niżej obliczenie wykonane metodą kolejnych przybliżeń (tablica).Po obliczeniu a określenie R, r i odległości OC nie sprawia już żadnych
ROZWIĄZANIE ZADANIA NADESŁALI(Radomsko), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Henryk Biberek (Jarocin Poznański), Henryk Kasiński (Sandomierz), Gissa Anatolij Josifowicz (ZSRR — Buchara —

i społecznej kolega Antoni Sell został odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, złotą i srebrną odznaką „Za zasługi w dziedzinie geodezji i kartografii” oraz srebrną honorową odznaką NOT.Cześć Jego pamięci!
Mgr inż. Włodzimierz Chełmiński 
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trudności. Prawidłowa odpowiedź jest następująca:
a = 27o22,07'
R = 52,34 m
r = 22,87 m

OC — 13,55 iiiW wyniku losowania nagroda główna od Stowarzyszenia Geodetów Polskich w postaci mapy plastycznej Karkonoszy przypadła kol. ¡Wincentemu Alenowiczowi z Gdańska, pozostałe nagrody od Stowarzyszenia Geodetów Polskich w postaci książek przypadły kolegom: Wiktorowi Gogolihskiemu z Krakowa, Józefowi Zdybowi z Gdań- ska-Oliwy, Jerzemu Glejchowi z Kielc, Henrykowi Liberkowi z Jarocina, Henrykowi Kasińskiemu z Sandomierza, Grupa „Machów” z Rz. OPM (Rzeszów).
St. J. T.

Nawój), Stanisław Mazurek (Ornontowice, pow. Rybnik) Saturnin Zygmunt (Bytom), Wincenty Alenowicz (Gdańsk), Edmund Musia! (Radomsko), Jan Zogórski (Lubin), Antoni Wojciechowski (Lublin).
NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
UWAGA !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętyrh przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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J. Bogacz, A. Dziachan, Cz. Farkowski, D. Galaj, 
S. Ignar, S. Królikowski, B. Stróżek — pod kierownictwem naukowym Stefana Ignara. „POLITYKA AGRARNA” — PWN — Warszawa 1968 r., s. 432. Cena 45 zł.—

Omawiany podręcznik jest wynikiem przeszło 3-letniej pracy zespołu pracowników naukowych Katedry Polityki Agrarnej na Wydziale Ekono- miczno-Rolnym Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie. Podręcznik składa się z trzech części.Część I (rozdział I—VI) zawiera rys historyczny rozwoju rolnictwa i wsi w Polsce na tle rozwoju rolnictwa światowego, następnie omawia tendencje rozwojowe rolnictwa w Polsce Ludowej oraz naświetla aktualny stan poszczególnych podstawowych czynników produkcji rolniczej: społeczno-ekonomicznych problemów u- żytkowania i władania ziemią; przemysł a rolnictwo; tendencje zmian społecznego środowiska wsi w warunkach uprzemysłowienia, materialne i techniczne podstawy postępu technicznego w rolnictwie oraz administrację rolną i organizacje rolnicze.Część II (rozdział VII-XIV) przedstawia szczegółową analizę ważniejszych gałęzi polityki agrarnej: politykę gruntową, szkolnictwo i oświatę rolniczą, politykę inwestycyjną, finansową oraz politykę cen w rolnictwie, rynek rolny i jego wykorzystanie w polityce agrarnej, planowanie w rolnictwie oraz politykę socjalistycznej przebudowy wsi i rolnictwa.Część III (rozdziały XV—XX) dotyczy problemów współczesnego rolnictwa światowego.Jest to pierwszy obszerny podręcznik poświęcony aktualnym zagadnieniom polityki agrarnej. Przeznaczony jest jako pomoc naukowa, przede wszystkim dla studentów wyższych szkół rolniczych, ale też i nauczycieli średnich szkół rolniczych. Również praca ta może być wielce pomocna dla wszystkich pracowników rolnictwa zarówno administracyjnych, jak i naukowych.Trzeba jednak — w myśl wezwania autorów — poruszyć, jakie zagadnienia zostały pominięte lub niedostatecznie omówione, by znalazły one należyte naświetlenie w następnych, udoskonalonych opracowaniach.Przedmiotem pracy jest polityka agrarna, a więc sprawy związane ze struktura agrarną jak: własności ziemi, wielkości gospodarstw, stosunków w rolnictwie. Jednak w zbyt małej mierze naświetlono najważniejszy zabieg budowania obecnej struktury rolnictwa, a mianowicie zasadv i realizacje reformy rolnej (s. 72—73) lub też pominięto omówienie przeprowadzenia osadnictwa rolnego na ziemiach zachodnich i północnych. Aczkolwiek okres realizacji reformy rolnej i osadnictwa rolnego w zasadzie jest zakończony, to jednak jeszcze dziś wywiera on wnłvw na bieżące sprawy, a więc znajomość tego zagadnienia jest konieczna dla pracowników administracji rolnej. Zamiast nadawania grun

tów w trybie reformy rolnej i osadnictwa rolnego Bank Rolny, na podstawie ustawy z I2.III.1958 r., sprzeda- je rolnikom nieruchomości państwowe, dlatego też potrzebne jest omówienie w szerszym stopniu zasad tej sprzedaży (s. 191), choćby podanie, kto sprzedaje, od kiedy i jakie są normy obszarowe, gdyż ma to wpływ na strukturę rolną.ÍW pracy brak jest omówienia ewidencji gruntów (dawnego katastru) instytucji niezbędnej w nowoczesnym państwie. Ewidencja gruntów jest podstawą wymiaru podatku i innych świadczeń oraz wszelkiego planowania gospodarczego. Z ewidencją łączą się księgi wieczyste (wspomniana hipoteka s. 186 jest tylko częścią składową ksiąg wieczystych) i jest aktualne zagadnienie usprawnienia, by instytucje te stwierdzały aktualny stan własności niezbędny przy realizacji wielu przepisów lub też połączenie ich w jedną instytucję.Klasyfikacja gleboznawcza (s. 185) jest w zasadzie częścią skałdową ewidencji gruntów i była przeprowadzona w czasie prac pomiarowych dla ewidencji gruntów. Na podstawie tej klasyfikacji oprócz wykazania w ewidencji gruntów — sporządza się od 1965 r. mapy glebowo-rolnicze wykazujące rolniczą przydatność gleb.Obrót gruntami PFZ odgrywa ważną rolę przy kształtowaniu struktury agrarnej. Tymczasem jest wzmianka (s. 188), że stan gruntów PFZ (Państwowego Funduszu Ziemi) od 4957 r. systematycznie wzrasta i wzrost ten wyniósł ponad 348 000 ha na skutek zrzekania się gruntów przez osoby prywatne, spółdzielnie produkcyjne i PGR. Tymczasem wzrost powierzchni gruntów PFZ był tylko wynikiem ustalenia w czasie pomiarów dla ewidencji gruntów państwowych, powierzchni będących w bezumownym użytkowaniu rolników, powierzchni odłogów, gruntów na zalesienie itp. Wykryto w ten sposób do końca 1965 r. 1 039 600 ha gruntów, które faktycznie należały do PFZ już w 1957 r. Nie tylko więc nie nastąniło zwiększenie powierzchni gruntów PFZ, lecz zmniejszenie o 691 500 ha na skutek trwałego rozdysponowania tych gruntów dla PGR, spółdzielni produkcyjnych i dla administracji leśnej. Z punktu widzenia polityki agrarnej może być kwestionowane przeznaczenie na zalesienie przeszło 300 000 ha gruntów, które za czasów niemieckich bvłv użytkami rolnvmi. jednak uległy degradacji z powodu ich niezagosno- darowania przez szereg lat. Obrót gruntami PFZ wykazuje, że wiecej przybywa do PFZ gruntów z gospodarstw indywidualnych, niż te gospodarstwa nabywają.Najważniejszą rolę w kształtowaniu struktury rolnej mają Odgrvwac przepisy o ograniczeniu podziału gospodarstw z 1963 r., włączone do kodeksu 

cywilnego. Tymczasem omówienie tych przepisów jest pobieżne i nieścisłe (s. 197—198). Wprawdzie podkreśla się, że ustawa ta jest tylko narzędziem pomocniczym dla koniecznego zespołu środków ekonomicznych (s. 92), jednak brak jest omówienia tych środków ekonomicznych. Brak jest też omówienia drugiej stawy decydującej o przemianach struktury rolnej, a mianowicie ustawy z 28.VI.1962 r., przewidującej możliwość przekazywania na własność państwa gospodarstw ekonomicznie zaniedbanych i bez zastępców oraz przyznawania rent dla byłych właścicieli tych gospodarstw (s. 198).Mylna jest informacja, że problemy własności na ziemiach zachodnich i północnych uregulowano w zasadzie po 1957 r. przepisami regulującymi uwłaszczenie dzierżawców, posiadaczy innych tytułów itp. (s. 198). Tymczasem dekret z 18.IV.1955 r. dotyczył całości kraju, przede wszystkim jednak ziem dawnych. Ziem zachodnich i północnych dotyczył dekret z 6.IX.1951 r. o ochronie i uregulowaniu własności osadniczych gospodarstw chłopskich na Ziemiach Odzyskanych.Brak jest rozróżnienia komasacji, czyli scalenia gruntów oraz regulacji. Do tego jeszcze zaznacza się, że na ziemiach zachodnich i północnych wymiana gruntów miała uporządkować stan prawny gospodarstw przy doprowadzeniu ich do obowiązujących norm (s. 195).Przy omawianiu pomocy dla rolnictwa stwierdza się, że podstawowa część gospodarstw indywidualnych nie korzystała ze świadczeń państwa bezpośrednio (s. 231—232). Tymczasemi na ziemiach dawnych była prowadzona pomoc dla terenów przyczółkowych oraz bardzo znaczna pomoc dla osadników na Ziemiach Odzyskanych, wyrażająca się w blisko 30 miliardach złotych (dawnej waluty) na akcję siewną (dostarczono 375 880 ton zboża siewnego i nasion siewnych, 214 704 tony sadzeniaków), inwentarza żywego (około 116 000 koni z UNRA, zakupów zagranicznych i przerzutów krajowych oraz około 25 000 bydła) oraz na odbudowę zagród.Przy omawianiu obciążeń rolnictwa (rozdział X) nie wspomina się o Społecznym Funduszu Oszczędności Rolnictwa, który w latach 1948—1951 był największym obciążeniem większych gospodarstw o przychodowości ponad 60 q żyta — w wysokości 100—130% podatku gruntowego.Omawiany podręcznik jest pełnym informatorem o aktualnych problemach polityki agrarnej. Niewątpliwie powinien być wykorzystany przez wszystkich pracowników administracji rolnej, a więc i geodetów. Pożądane jest więc wnoszenie uwag dotyczących zagadnień, jakie wymagają rozwinięcia czy uzupełnienia.
Patrycy Dziurzynski
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R. Martin — NOTIONS Wydawnictwo „Eyrolles” — fotografii 16. Cena 58 franków.Dynamiczny rozwój fotogrametrii i stale wzrastające walory jej wykorzystywania przez specjalistów z różnych dziedzin, luźno związanych z topografią, wpłynęły na wprowadzenie tego przedmiotu do programu wykładów w Conservatoire National des Arts et Métiers, znanej uczelni technicznej w Paryżu.To nowe wydawnictwo dra inż. R. Martina pod skromnym tytułem, któremu w języku polskim odpowiada tytuł ,,Elementy fotogrametrii” — jest drugim wydaniem rozszerzonym i gruntownie zaktualizowanym „Wykładów fototopografii” (Cours de photo-topographie), prowadzonych w Conservatoire National i wydanych drukiem w roku 1948.Autor, w 15 rozdziałach da je pełny przegląd zarówno wiadomości z nauk podstawowych, na których opiera się fotogrametria, jak i aktualnych metod opracowania zdjęć naziemnych i Iotni-
Doc. dr Józef Babicz, prof, dr Wojciech Walczak ZARYS HISTORII ODKRYC GEOGRAFICZNYCH — Podręcznik dla studentów geografii uniwersytetów i wyższych szkół pedagogicznych. Warszawa 1968, Państwowe Wydawnictwo Naukowe. Format B-5, stron 354, rycin 173.Jeden z geodetów po przeczytaniu tej książki powiedział: „Napisano, że to podręcznik, a przecież czyta się to jak bardzo interesującą opowieść...”Choć spostrzeżenie takie jest trafne, nie znaczy to wcale, że ta historia poznawania Ziemi drogą wędrówek indywidualnych i ekspedycji badawczych jest przedstawiona w sposób popularno-naukowy. Swych założeń metodologicznych autorzy nie ograniczyli tylko do zreferowania przygód i zasług poszczególnych odkrywców, lecz potraktowali -dzieje odkryć jako proces związany z pewną historyczną prawidłowością, a więc z dziejami cywilizacji: rozwojem życia spoełczno-ekonomicznego, sytuacją polityczną, a także postępem naukowym i technicznym. Na tym właśnie polega ta metoda twórczej interpretacji głównego tematu tej książki, jakim jest zjawisko zanikania białych plam na mapie, a tym samym — rozszerzania się horyzontu geograficznego. Otrzymujemy więc tu odpowiedź na pytanie, jak stopniowo narastała wiedza o lądach, morzach, oceanach i o człowieku; inaczej mówiąc, jak doszło do tego, co już ukazuje nam atlas dzisiejszy.Całość składa się z sześciu rozdziałów uszeregowanych w porządku chronologicznym z zastosowaniem perio- dyzacji przyjętej w historii powszechnej:I. Widnokrąg geograficzny ludów pierwotnych (od faktów prehistorycznych opartych na znaleziskach archeologicznych poprzez paleolit i neolit do epoki historycznej).II. Horyzont geograficznv państw starożytnych (od Babilonii poprzez Egipt, Iran, Chiny do Grecji starożytnej i do Imperium Rzymskiego).

Paris DE PHOTOGRAMMETRIE.1968, str. 332, rys. 167, 
czych, pojedynczych i stereoskopowych, wykonywania aerotriangulacji płaskiej i przestrzennej, wreszcie najnowszych osiągnięć w zakresie opracowań numerycznych i Ortofotografii, co stało się możliwe przez wykorzystanie w fotogrametrii osiągnięć z dziedziny elektroniki.Opisy metod, jak i instrumentów są wyjaśniane głównie przy pomocy bardzo starannie przygotowanych rysunków z pominięciem nużących czytelnika skomplikowanych przekształceń matematycznych i wyprowadzania tasiemcowych wzorów. Celem Autora było: umożliwić wtajemniczenie i danie praktycznego przewodnika fachowcom różnych specjalności, którym metody fotogrametryczne mogłyby ułatwić wykonywanie ich zadań. Dążenia Autora zostały poparte przez wydawcę wyjątkowo staranną szatą graficzną.

Μ. B. Piasecki

III. Średniowiecze (Europa chrześcijańska we wczesnym i późniejszym średniowieczu do wieku XV).IV. Wielkie odkrycia (okres Renesansu — XV i XVI wiek — z omówieniem naukowych wyników tych odkryć).V. Wielkie podróże badawcze (XVII- XIX wiek).VI. Badania wnętrz kontynentów (XIX i XX wiek: Ameryka, Azja, Afryka, Australia i Oceania, Arktyka i Antarktyda).Książkę zamykają: bibliografia, spis rycin i indeks nazwisk.Potoczne miejsce zajmuje tam ściśle związana z tematyką podręcznika historia kartografii ogólnej i nawigacyjnej, ilustrowana znaczną liczbą kliszowych odbitek ze starych map, zwłaszcza z pierwszych czterech okresów historycznych. Poza tym mamy liczne wzmianki z historii pomiarów Ziemi i o instrumentach geodezyjnych (terenowych i nawigacyjnych).Dominantą są jednak postacie odkrywców i badaczy, żeglarzy i podróżników. Wśród nich znajdują się nie tylko żądni sławy i chęci wzbogacenia się poszukiwacze przygód lub konkwistadorzy lecz i ofiarni naukowcy pełni poświęcenia.Nie brak w tej książce również i onisów ciekawych przvgód, jakie przeżywali podróżnicy podczas swych wypraw: przygód nierzadko o napięciu dramatycznym, a niekiedy i wręcz o tragicznym zakończeniu.W indeksie książki wśród przeszło 900 nazwisk figuruje 66 Polaków, podróżników i odkrywców we wszystkich częściach świata. Pierwszym, który otworzył historię polskiego podróż- nictwa, był O. Benedykt, franciszka

nin z Wrocławia. Odbył on w latach 1246—1247, w poselstwie od papieża Innocentego IV, wyprawę na dwór chanów mongolskich w Karakorum, przyjmując następnie udział w opisie tej podróży.Podręcznik ten — w miarę studiowania go — coraz bardziej „wciąga” czytelnika, gdyż i temat jest interesujący i treść podana w sposób nader komunikatywny. Poza tym uczy on patrzeć na mapy świata nie tylko jak na graficzne odwzorowanie, lecz znacznie głębiej, a to dzięki powstającym skojarzeniom z historią procesu ich powstawania.Zresztą mapa w samej swej istocie jest tworem tak fascynującym, że bywa nawet tematem literatury pięknej. Zmarły w lutym 1969 r., świetny nasz poeta Kazimierz Wierzyński taką oto poświęcił jej strofę:O świecie drukowany, marzeń abecadło! 
Twój papier kolorowy wśród kartonów 

chowa 
Głębię cudów bezdenną i tak 

nieodgadłą, 
Jak w globusie zaklęta dusza 

kolumbowa

*Nasuwa się tu jeszcze kilka drobnych uwag do niektórych szczegółów w tekście książki.Strona 5. IW spisie treści rodział I ma tytuł ,!Widnokrąg geograficzny ludów pierwotnych, a rozdział II — „Horyzont geograficzny państw starożytnych”. Nie wiem, czy z punktu widzenia geograficznego istnieje jakaś różnica pod względem semantycznym pomiędzy pojęciami „widnokrąg” a ,,horyzont”, gdyż według Małego słow
nika jeżyka polskiego z 1968 roku (str. 227 i 890) pojęcia te są równoznaczne. Jeżeli tak samo są one traktowane i w nauce geografii, to może Ieoiej byłoby stosować tylko jeden termin, na przykład „horyzont geograficzny” (stale używany w tym podręczniku), a wtedy oszczędziłoby się czytelnikowi kłopotu zastanawiania się nad tym.Stronv 60 i 61. Podano tam, że jeszcze w .XIV wieku, dla oznaczenia szerokości geograficznej żeglarze stosowali astrolabię, a następnie została ona zastąpiona przez Invadrant, „później ŋrzez sekstans, a w czasach nowożytnych przez teodolit”. Z tego wynikałoby, iż sekstans wyszedł z użycia, tvmczasem jest on używany przez żeglarzy i w czasach dzisiejszych.Strona 72, akapit pierwszy. Jest tam wzmianka o tvm, że według Ptolemeusza wielkość stonnia długości geograficznej na równiku „wynosiła 500 zamiast 600 stadiów, to jest 50 zamiast 60 mil geograficznych”. Z tego można bv przypuszczać, że mila ta zawiera dokładnie 10 stadii, tymczasem jest to tvlko relacia orientacyjna, gdyż stosunek wielkości stadii do współczesnych nam jednostek liniowych nie jest ściśle ustalony.Strona 110. W związku z omawianiem charakterystycznych cech map kompasowych (Dortolan) nadmieniono, że brzegi niektórych kontynentów „bvłv rysowane często w innej po- działce niż obszar śródziemnomorski, co powodowało poważne zniekształce- 
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nia”. Chodzi tu prawdopodobnie o po- działkę mniejszą, a więc może słuszniej byłoby tu mówić o generalizacji mapy, niż o jej zniekształceniu.Strona 230, akapit 4. Wkradł się tu dość przykry błąd drukarski: zamiast „kwadrat geometryczny Georga Pur- bacha”, napisano „kwadrant”, a to jest zupełnie inny instrument. Być może, iż było sprostowanie w tak zwanej erracie, lecz do recenzowanego egzemplarza nie została ona dołączona.Strona 336. Szkoda, że tak skąpe są tam informacje o wyprawach naszych badaczy na Szpicbergen z lat 1934, 1936, 1938 i 1958. Co prawda autorzy nadmieniają, że nie wszystkie z wypraw miały tam cele naukowe, gdyż były i „o charakterze bardziej turystycznym i wyczynowym”. Zważywszy jednak, że na mapach Szpicbergu aż roi się od polskich imion własnych, 

nadanych górom, graniom i lodowcom, to można stwierdzić, iż te „wyczyny turystyczne” miały jednak charakter odkrywczy.Na łamach Przeglądu Geodezyjnego wypada jeszcze nadmienić, że na Szpicbergu jest lodowiec imienia uczestnika jednej z wypraw, inżyniera geodety Bogdana Zagrajskiego, majora służby geograficznej1).
*Trafną syntezę całości dają autorzy we wstępie przy omawianiu założeń metodologicznych swych wykładów:„W książce tej zostały zestawione pewne fakty dotyczące przeszłości, lecz mimo to nie pozbawione znaczenia dla teraźniejszości. Historia poznania wielu zjawisk i regionów Ziemi może bo

wiem być pryzmatem, przez który oglądamy ich stan obecny, dążąc do lepszego ich zrozumienia”.Dodać do tego wypada, że znajomość tej historii rozszerza nie tylko horyzont geograficzny, lecz i humanistyczny — też, a przeto wydaje się być niezbędnym elementem w wykształceniu ogólnym.Dla geodetów (związanych przecież z Ziemią nie mniej od geografów) jest to książka niewątpliwie dużej wartości.
Mgr inż. Kazimierz Sawicki') Zagrajski, doskonały topograf Wojskowego Instytutu Geograficznego, były absolwent Instytutu Mierniczego w Moskwie, należał do Koła Inżynierów Mierniczych Stowarzyszenia Techników w Warszawie. Podczas okupacji hitlerowskiej był w Armii Krajowej. Wkrótce po wojnie zaginął wśród nieznanych okoliczności.

ZEITSCHRIFT FUR VERMESSUNGSTECHNIK

Nr 1 — styczeń 1968 r. — P. Gleinsvik — Ścisłe wyrównanie wobec postępowania przybliżonego przy obliczaniu ciągów i siatek poligonowych. — H. Heckmann — Wpływ paralaksy krzyża nitkowego na dokładność celowania. — H. Zetsche — Tworzenie kroków sekundowych przy dygitalnym teodolicie DIGIDON. — H. Leitz i R. Bornefeld — Elek- tro-optyczna Odleglownica Zeissa SM 11.
Nr 2 — luty 1968 r. — F. Kutscher, H. Prinz i E. Schwarz — Ruchy ziemi w Hesji i ich znaczenie geologiczne. — P. Yoeli — Przedstawienie rzeźby terenu za pomocą warstwie przy użyciu automatów rachunkowych i krzywików oraz dokładność tego postępowania. — Μ. Bonatz — Pomiary grawimetryczne wzdłuż ciągów niwelacyjnych I. rzędu w Północnej Nadrenii-Westfalii. — W. Mi- Iovanović — Kilka doświadczeń z elektronową libelą „Talyvel”.
Nr 3 — marzec 1968 r. — Η. M ότι t z — Geodezyjny układ odniesienia 1967. — E. P a p e — Stosowanie fotogrametrii przy pomiarach katastralnych w N.R.F. — K. R. Koch — Rozwiązanie zadania geodezji fizykalnej o brzegowej wartości za pomocą podstawowego wzoru Greena. — R. Finsterwalder — Możliwość trygonometrycznego wyznaczenia wysokości. — W. Fischer — Uwagi o statystycznej analizie. — E. Grafar- rend — Dokładność punktu w przestrzeni.Nr 4 — kwiecień 1968 r. — Związek między zakłóceniami orbity sztucznych satelitów Ziemi a anomaliami siły ciężkości. — E. Schildheuer — Postępowanie przy badaniu normalności rozdziału przypadkowych wielkości. — H. W. Braasch — Krytyczne uwagi o pojęciach „kataster współrzędnych”, „kataster cyfrowy” i „kataster perfo

rowanych kart”. —- W. Wenderlein — Trasowanie klotoid i łuków kołowych a ogólne matematyczne krzywe przejściowe. — W. Schröder — Budowa dróg — zadanie i cel. — H. Klingsporn — Klasyfikacja ulic i dróg na urzędowych mapach topograficznych.
Nr 5 — maj 1968 r. — W. K. Hri- stov — Spłaszczenie ziemskiej elipsoidy. — H. Wolf — Wkład geodezji do problematyki dyskonta Mohor o vi- cica. — E. Gotthardt — Trudności przy kontroli wyznaczania wag. — G. Krauss — Możliwości i granice techniczno-geodezyjnego stosowania fotogrametrii w N.R.F. — E. Janich — Wyznaczenie błędów instrumentalnych teodolitów o jednym tylko wskaźniku do odczytywania.
Nr 6 — czerwiec 1968 r. — R. Schuller — Elektronowe opracowanie danych w bawarskich urządzeniach rolnych. — V. Kratky — Fotogrametryczne rozwiązanie podstawowego zadania geodezji satelitarnej. — W. Brindopke — Fotogrametryczne wykorzystanie wysokości przy sporządzaniu niemieckiej mapy podstawowej 1 : 5000 na terenach równinnych. — R. Reiser — Badanie 2-metroiwych łat bazowych.
Nr 7 — lipiec 1968 r. — W. Torge— Stosowanie ortofotosów przy zakładaniu katastru w krajach rozwijających się. — J. Kohr — O udoskonaleniu pomiarów do wyznaczenia kilku niewiadomych. — R. Reiser — Pomiar kątów przy silnym skręcie podstawy (filaru). — D. Grothenn— Kształtowanie map przeglądowych rynkowej wartości gruntów. — P. Gleinsvik — Uzupełnienie do: ścisłe wyrównanie wobec postępowania przybliżonego przy obliczaniu ciągów i siatek poligonowych (nr 1/1968).

ÖSTERREICHISCHE 
Zeitschrif fur 
Vermessugswesen

Nr 5 — październik 1967 r. — K. Le dersteger — Sferoida odniesienia Helmerta. — G. Brandstat- ter. — Przyczynek do teorii błędów warstwicy stanowiska. — K. Peters i E. Korschineck — Test geodi- metru na bazie w Ptraterze. — G. Stolitzka — Badania dokładności i wyniki testów przy niwelacji ekscentrycznej.
Nr 6 — grudzień 1967 r. — J. Bernhard — O obrotach pęku i modelu na przyrządach analogowych z dwoma punktami. — J. Kovarik — Dośiwadczenia z filmem Cronara przy Wielkoskalowym liczbowym wyznaczeniu punktu. — E. Werner — Problem dokładności fotogrametrycznych robót przetwarzania dla celów katastralnych.

Mgr inż. W. Chojnicki
GEODEZJA es KARTOGRAFIA

Nr 6 — łistopad-grudzień 1968 r. — A. Tarcz y-H o r n o c h — Kilka uwag o wyrównaniu współrzędnych. —L. Homorodi — Analiza dokładności triangulacji jednorodnej. — I. Joo — F. Lukacs — F. Nemeth — Znaczenie badań ruchów skorupy ziemskiej. — D. Mihail — Prace geodezyjne i prace urządzeniowo-rolne w Rumunii. — Gy. Hegyi — Kilka uwag o pracy przedsiębiorstw geodezyjnych i kartograficznych przy nowym systemie zarządzania. —L. Molnar — System programowania obliczeń w aerotriangulacji analitycznej. — K. Odor — Osnowy podstawowe w pracach geodezji inżynieryjnej. — I. Kadar — F. Kor- s a i — Wyrównanie osnów geodezyjnych klasycznych i określonych przy pomocy sztucznych satelitów Ziemi. 
Kronika. Nowy system ekonomiczny w przedsiębiorstwach kartograficz
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nych, zapewniających pracownikom udział w zyskach przedsiębiorstwa (Gy. Domokos). — Węgierska literatura geodezyjna w 1967 roku (P. Bir o). — Konferencja geodezyjna w Sopron (F. Rau m).
Nr ɪ — styczeń-luty-marzec 1969 r.— O ΓΑ u n e — Metody statystyczne w geodezji. — Μ. Domokos — Program wzajemnego określenia punktów tego samego Stereomodelu. — F. Raum — Informacja w geodezji. —J. Schöne — Doświadczenie w dziedzinie zastosowania samochodów w niwelacji. — K. Horvath — Wpływ refrakcji w pomiarach tachymetrycz- nych. — J. Klinghammer — Zastosowanie Iuminiscencji w kartografii.— E. Annau — Częściowa automatyzacja i związane z nią problemy ekonomiczno-techniczne. — L. Bartha — Osnowa geodezyjna w zakładach przemysłowych. — L. Balazs — FAO a zagadnienia pomiarowe. — J. Kadar, F. Karsay — Sieci triangulacyjne klasyczne i wykorzystujące sztuczne satelity Ziemi a ich wyrównanie. — G. Farkas — Zagadnienie oznaczenia działek przy wywłaszczeniu.
Nr 2 — kwiecień — maj — czerwiec 1969 r. — L. Homorodi — Roland Eötvös. — J. Joo — T. Lukacs — F. Nemeth — Węgierska sieś niwelacyjna a ruchy skorupy ziemskiej. — D. Csatkai — Badania dalmierzy elektronicznych.. — A. Sardy — O podziale kół w narzędziach geodezyjnych. — S. Katona — Zastosowanie zdjęć fotogrametrycznych w Budapeszcie. — L. Fialovszky — Niektóre zagadnienia w rozwoju poligonizacji.—L. Tamas — Określenie profilów za pomocą Stereokomparatorow. A. P a p p- Vary — O początkach kartografii. —K. Horvath — Refrakcja przy pomiarach geodezyjnych. — L. Molnar — Wyrównanie w sieciach fotogrametrycznych. KRONIKA: S. Ha- z a y — 20-lecie pracy prof, dr E. Re- goczi na stanowisku redaktora naczelnego czasopisma Geodezja es Kartografia. — T. Raum — Pomiary w Anglii. — L. Homorodi — IV Kongres Geodetów Jugosławii. — H. Balazs — Zagadnienia katastru i hipotek w pracach Międzynarodowej Federacji Geodetów FIG. — F. Noeh — Konferencja młodzieży akademickiej w Budapeszcie.

Tijdschrift voor kadaster 
en Landmeetkunde

Nr 6 — listopad-grudzień 1968 r. — P. Richardus — Rozważania o dokładności poligonizacji. — H. L. van Gent — Automatyzacja w geodezji. — G. A. van Vely — Elektromagnetyczne pomiary długości.
Nr 1 — styczeń—luty 1969 r. — R. Roelofs — Kilka uwag o współczesnym rozwoju fotogrametrii. — J. V i s- s e r — Obecny stan w dziedzinie metod opracowania map metodami fotogrametrycznymi i możliwości rozwoju w 

tej dziedzinie. — C.M.A. van den Hout — O transformacji w fotogrametrii. — Μ. Tienstra — Instrumenty z dziedziny fotogrametrii. — R. Lopes — Dyskusja nad przepisami prawnymi dotyczący scaleń w rolnictwie.
Nr 2 — marzec—kwiecień 1969 r. — H. L. Rogge, Μ. Y. R o b e r t s — Informacja techniczna w geodezji. — Raport Komisji III Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG). — Sprawozdanie z prac Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG) i poszczególnych komisji FIG.

GEOMETRE (Francja)
Nr 12 — grudzień 1968 r. —G. Strasser — Distomat Di-IO WiId-Sercel. — J. Tarlet — Di- stomat Di-10, jego zastosowanie i uzyskane wyniki. — Μ. Desrats — Pasy Wiatrochronne w Bretanii. —
Nr 1 — styczeń 1969 r. — Μ. A Γη a u d — Tachymetr autoredukcyjny KERN DKRV — (część I) — A. Clos- -Arceduc — Zegary słoneczne. —J. Gastaldi — Prace Komisji Katastru i Urządzeń Rolnych Międzynarodowej Federacji Mierniczych. —
Nr 2 — luty 1969 r. — Μ. Arnaud — Tachymetr autoredukcyjny KERN DKRV (część II). — S. Malfois — Z problemów planowania przestrzennego w Kanadzie. — XII Kongres Międzynarodowej Federacji Mierniczych, Londyn wrzesień 1968 r. —
Nr 3 — marzec 1969 r. — R. D oust a 1 y — Automatyzacja kreśleń w miernictwie. — R. Perrin — In Memoriam J. Roupcinski. — H. Si- riez — Zastosowanie pestycydów w rolnictwie. — G. Schmeltz — Jak rozwijać informację ekonomiczną. — Μ. Arnaud — Tachymetr autoredukcyjny KERN DKRV (część III). — Kongres Międzynarodowej Federacji Mierniczych — Londyn — wrzesień 1968 r.
Nr 4 — kwiecień 1969 r. — Zgromadzenie przewodniczących departamentalnych izb mierniczych w Royan 10— 14 czerwca 1969 r. — B. C 1 o s — Speleologia — sport i nauka. Sprawozdanie z prac Komisji III (bibliografia) i Komisja IV (katastru) Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG), Orzecznictwo sądowe. Do zeszytu 4 dodany jest zeszyt specjalny, poświęcony zagadnieniom scaleń gruntów rolnych we Francji. W szczególności zeszyt ten zawiera: dane liczbowe dotyczące przeprowadzonych scaleń, dane dotyczące metod poprawy struktury i organizacji przestrzeni rolniczej oraz dane co do efektywności wykonanych prac scaleniowych.

RIVISTA del CATASTO 
ei dei SERVIZI ERARIALI

Nr 3—4 maj—czerwiec—lipiec—sier
pień 1967 r. — Μ. Fornari — Nowy instrument do pomiaru odkształceń 

wielkich budowli. — C. Forte — Szacowanie zióż tufów. — O. Fantini — Kasztan w leśnictwie włoskim.
Nr 5—6 — wrzesień—październik—li

stopad—grudzień 1967 r. — B. Boni- f a c i n o — szybki sposób wznowienia punktów triangulacyjnych w katastrze. — Μ. Unguendoli — Autokolima- tory do badania niwelatorów. — N. Famularo — Jak urealnić szacowanie wartości. — B. Garozzo — Nowy kataster budynków w miastach a sprawy szacunku dla celów podatkowych.
St. J. Tymowski

POLSKI PRZEGLĄD 
KARTOGRAFICZNY

Torn I — 1969 — nr 1. — Od wydawców. — Od redakcji. — Artykuły i notatki naukowe: S. Pietkiewicz — 50 lat kartografii niepodległej Polski.—L. Ratajski — Z problematyki kartografii tematycznej. — T. Michalski — Problematyka wielojęzycznej terminologii kartograficznej. — J. Ostrowski — Czasopisma kartograficzne za granicą. Przegląd i próba oceny. — Recenzje: Puszcza Białowieska — mapa turystyczna (J. Ostrowski). Nowości wydawnicze: Mapy i atlasy. — Nowości kartograficzne Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych (W. Królikowski). — Nowe atlasy obce (J. O). — Piśmiennictwo kartograficzne. — Publikacje polskie. — Publikacje obce (J. O.). — Sprawozdania. Kronika krajowa: Działalność Komisji Kartograficznej PTG w latach 1966—1968 (J. Ostrowski, L. Ratajski). — Ogólnopolska Konferencja Kartografii Tematycznej (S. Gurba). — Wystawa map turystycznych w Białowieży (N. Ostrowska). — Seminarium w Olsztynie poświęcone nauczaniu kartografii na wydziałach geodezji wyższych szkół rolniczych (W. Kaprowski). — Kronika Międzynarodowa: XI Międzynarodowy Kongres Fotogrametryczny w Lozannie (A. Kęsik). — Stan prac Komisji Terminologii Kartograficznej MAK (T. Michalski). — Zmiany na mapie Polski i świata (Wydział Dokumentacji Kartograficznej PPWK).Politechnika Warszawska. Prace na
ukowe, seria GEODEZJA, nr 2. Wydawnictwa Politechniki Warszawskiej. Warszawa 1969.A. Majde — Zastosowanie fotogrametrii w poligonizacji technicznej — Μ. Niepokólczycki — Baza pionowa w fotogrametrii naziemnej. — A. Bujakiewicz — Aerotriangula- cja analityczna metodą A. N. Lobanowa. — T. Guethner — Wpływ odchyleń od płaskości podłoża szklanego materiałów światłoczułych na dokładność zdjęć i opracowań fotogrametrycznych — J. Fellmann — Kryterium odbioru zasadniczego cięcia warstwico- wego dla archeologicznych planów inwentaryzacyjnych w dużych skalach.



PRZEGLĄD DOKUMENTACYJNY GEODEZJI I KARTOGRAFII
opracowany przez

BRANŻOWY OŚRODEK INFORMACJI TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ 

INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII

ROCZNIK 19 WARSZAWA, MAJ —CZERWIEC 1969 r. NR 3

Gwiazdkami, obok początkowych liczb artykułów, oznaczone są publikacje znajdujące się w Bibliotece Instytutu Geodezji i Karto- gratɪɪ. Stosowana jest klasynkacja dziesiętna, wyaanie polskie.ZASTOSOWANIA GEODEZJI35’ 930.26:528 IGiKZastosowanie geodezji w archeologii. BOITE. Instytut Geodezji i Kartografii. Warszawa 1969 s. 3, poz. tzb 25, maszyn.Tematyczne zestawienie bibliograficzne sporządzono na podstawie materiałów opracowanych dokumentacyjnie w .branżowym Ośrodku Informacji Technicznej i Ekonomicznej w IGiK, głównie artykułów z czasopism w językach polskim, francuskim, niemieckim, angielskim, czeskim, rosyjskim. W zestawieniu uwzględniono zastosowanie metod geodezyjnych oraz fotogrametrycznych w pracach archeologicznych. A. Ł.GEODEZJA WYZSZA36’ 528.024.1.061.4 IGiKWYRZYKOWSKI T.: Poprawka niwelacyjna ze względu na dobowe zmiany kierunku linii pionu spowodowane przez Księżyc i Słońce. Pr. IGiK 1968 nr 3/36, s. 3—41, rys. 6, wykr. 4, nomogr. 5, bibliogr. poz. 19.Omówiono celowość wprowadzania poprawki astronomicznej do wyników niwelacji precyzyjnej, biorąc pod uwagę wzrost dokładności pomiaru. Wprowadzono wzory na wielkość dobowej zmiany kierunku linii pionu i poprawkę niwelacyjną. Omówiono 4 nomogramy pomocnicze (dla średniej szerokości Polski), upraszczające wyznaczenie poprawki astronomicznej na obszarze naszego kraju. Dwa nomogramy dla wyznaczenia z ©,O (nomogram 2) i A ©,© (nomogram 1) sporządzono w zależności od odpowiednich argumentów t i δ. Następnie podano opis sporządzenia i sposobu posługiwania się nomogramami pozwalającymi wyznaczyć κ © w zależności od (A © — a) i z © oraz κ Q w zależności od (A O — a) i z ©. Podano szczegółową instrukcję (wraz z przykładem) obliczania poprawki i sposób wprowadzenia tej poprawki do obliczeń niwelacji. Praca zawiera również analizę zmienności poprawki w zależności od azymutu linii oraz t ©,© ɪ δ ©,© zilustrowaną 4 wykresami. Omówiono również możliwość zastosowania nomogramów i wykresów w opracowaniach geofizycznych. T. B.37’ 528.517 IGiKMAJDANOWA z., TORUŃSKI a.: Dalmierz świetlny „Kristall” i możliwości jego zastosowania w pracach geodezyjnych. Pr. IGiK 1968 z. 3/36, s. 99—116, rys. 4, tabl. 5, bibliogr. poz. 4.Dalmierz świetlny Kristall skonstruowany w CNIIGAiK-u badany był w Instytucie Geodezji i Kartografii. Opisano budowę, zasady pracy i wyniki badań. Dalmierz ten odznacza się współosiowością układu nadawczego i odbiorczego oraz małymi wymiarami zewnętrznymi. Przeznaczony jest do pomiarów miejskich, poligonizacji itp. Otrzymane zakresy pomiaru i dokładności przedstawiono w 5 tablicach. Opisano eksperyment zastosowania dalmierza do sieci miejskiej tzw. Poligonotriangulaeji. J. W.38’ 528.516./517.089.6 IGiKSTENCKI T.: Badania laboratoryjne dalmierzy elektromagnetycznych. Pr. IGiK 1968 z. 3/36, s. 73—95, rys. 20, bibliogr. poz. 8.Badania laboratoryjne dalmierzy elektromagnetycznych mają na celu sprawdzenie podstawowych parametrów 

elektrycznych dalmierzy. Dotyczą: sprawdzenia zasięgu dalmierza, pomiaru emitowanej mocy mikrofalowej, badania dopasowania anteny dalmierza, badania charakterystyki promieniowania anteny dalmierza, badania zakresu prze- Strajania dalmierza, badania fazomierza, kontroli częstotliwości wzorcowych, badania wzmacniaczy pośredniej częstotliwości dalmierzy. Opisana metodyka badań odnosi się w ogólnej swej części do dowolnych typów dalmierzy mikrofalowych i w zależności od typu dalmierza może ulegać w szczegółach modyfikacji. Większość badań dotyczy również dalmierzy świetlnych w zakresie ich części elektronicznych. J. W.39’ 528.516 IGiKSTRASSER G.: Ein moderner Distanzmesser für Kurze Strecken. Nowoczesny dalmierz dla małych odległości. Z. Vermess.-wes. 1968 nr 9, s. 337—381, rys. 5, bibliogr. poz. 6.Podano opis i ogólną zasadę działania dalmierza Wild-SER- CEL DI 10. Dalmierz DI 10 składa się z części celowniczej ustawionej na statywie, części pomiarowej i luster pryzmatycznych. Falą nośną jest tu fala świetlna w zakresie bliskiej podczerwieni 0.72—0.92 μ. Źródłem promieniowania jest tu dioda Ga-As. Efekt modulacji amplitudy światła częstotl. wzorcową F = 14,98540 MHz uzyskuje się bezpośrednio w źródle. Dla wyeliminowania wieloznaczności w pomiarze fazy stosuje się 10% zmiany częstotliwości wzorcowej. Końcowy wynik pomiaru, poprzez specjalny system optyczny rzutowany jest w postaci pięciocyfrowej liczby na matówkę. Zasięg promieni podczerwonych nie zależy od tego czy wykonywane są pomiary w dzień czy w nocy. Praktyka wskazuje, że deszcz nie wpływa na zmniejszenie zasięgu. Uzyskiwany błąd średni pomiaru wynosi 1—2 cm, zasięg do 1000 m. J. W. OBLICZENIA40’ 528.11 IGiKGAŹDZICKI J., SKÔRCZYŃSKI a.: Błędy średnie funkcji 
obserwacji wyrównanych. Pr. IGiK 1968 z. 3/36, s. 43—58.Przedstawiono sposoby wyprowadzenia wzorów określających błędy średnie funkcji obserwacji wyrównanych. Dowody ujęte w symbolice krakowianowej, macierzowej i wyznacznikowej odznaczają się zwięzłością i przejrzystością. Przy ich wyprowadzeniu podano szereg mało znanych zależności pomiędzy metodami spostrzeżeń pośrednich i za- warunkowanych. Podane zależności i wzory zilustrowano przykładami liczbowymi. J. B.41’ 528.425.063 IGiKHERVIER E.: Nouveaux procédés de calcul en topographie. 
Nowe metody obliczeń topograficznych. Géomètre 1968 nr 11, s. 26—35, rys. 8, bibliogr. ροζ. 3.W artykule propaguje się jako nowość w dziedzinie obliczeń geodezyjnych symbole pomocnicze prof. Hausbrandta. Omówiono i podano przykłady na wcięcie w przód kątami i kierunkami, wcięcie wstecz, obliczenie kąta ze współrzędnych i transformacje współrzędnych. W. Μ. FOTOGRAMETRIA42’ 528.738.088 IGiKKRÁTKY V.: Teoreticky rozbor nutné pfestnosti vlicova- cich bodù V Ietecke Stereofotogrametrii. Teoretyczna anali-
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za niezbędnej dokładności fotopunktów w lotniczej stereo-Iotogrametrii. Geodez. a kartogr. Obzor. 1968 nr 11, s. 277— 280.Określono stosunek między dokładnością fotopunktów a wymaganiami stawianymi przez dokładności fotogrametrycznego opracowania szczegółów. Wyrażono w sposób analityczny orientację modelu. Wyprowadzono zależności pomiędzy wzrostem średnich błędów punktów wyjściowych a odpowiednim wzrostem średnich błędów opracowania końcowego w przypadku zabezpieczenia modelu — 4 foto- punkty rozmieszczone w narożnikach. Wysunięto wnioski dla opracowań topograficznych i Wielkoskalowych. A. N.43’ 528.74:72 IGlKĆERŃANSKY J.: Fotogrametricke analytické urćenie vlico- vacich bodov pre Vyhodnotenie fotoplanov priećeli budov. 
Fotogrametryczno-analityczne określenie fotopunktów przy 
wykonywaniu planów elewacji budynków. Geodet. a kartogr. Obzor. 1968 nr 9—10 s. 252—256, rys. 3, tab. 4, bibliogr. poz. 2.Omówiono sposób analitycznego opracowania planów elewacji budynków na podstawie zdjęć naziemnych. Współrzędne wyznaczanych punktów otrzymują poprawki ze względu na niestałość elementów orientacji zewnętrznej (κ, ω, ψ). Podano schemat blokowy programu obliczeń oraz na podstawie przykładów omówiono osiągnięte dokładności. W. Μ.44’ 528.716 IGiKBujakIEWICZ a.: Analiza porównawcza metod wyzna
czania elementów orientacji wzajemnej zdjęć lotniczych. Geodez. i Kartogr. 1968 t. 17, z. 4, s. 299—307, rys. 3, tabl. 1, bibliogr. poz. 4.Przeprowadzono porównawczą analizę dotychczasowych metod wyznaczenia elementów orientacji wzajemnej zdjęć (Schroedera, Syrka i Wałowa) i metody proponowanej przez autorkę. Omówione metody dają jednakowe dokładności przy kątach nachylenia mniejszych od lo06'. Przy kątach większych najdokładniejsza okazuje się metoda Schroedera. W. Μ.45’ 528.722.81.087.4 IGiKMARK R. P.: Die Leistungsfähigkeit des Stecometer mit automatischer Registrier Vorrichtung. Wydajność i dokład
ność Stecometru z automatyczną rejestracją. Vermess. Inf. 1968 nr 19, s. 37—44, rys. 11, tabl. 7, bibliogr. poz. 18.Scharakteryzowano Stecometr pod kątem jego wydajności i dokładności. Przeprowadzona analiza pozwala uznać ste- cometr za przyrząd równoważny Stereokomparatorowi precyzyjnemu. Automatyczna rejestracja, liczne możliwości wyprowadzenia danych oraz szybkość Stecometru zapewniają dobre wyniki ekonomiczne przy stosowaniu go w fotogrametrii analitycznej. W. Μ.INSTRUMENTY46*  528.541.2-187.4:528.088.3 IGiKSCHULZ W.: Das Prazisionsnivellier Ni 1 der Firma Carl Zeiss. Niwelator precyzyjny Ni 1 Zeissa. Z. Vermess.-wes. 1968 nr 9, s. 371—376, rys. 6, bibliogr. poz. 4.W porównaniu z niwelatorem Ni 2 Zeissa charakteryzuje się nowy niwelator większym otworem, wyższym powiększeniem lunety, możliwością pracy na bardzo krótkich odległościach i lepszą odpornością na wstrząsy. Instrument ten został poddany badaniom laboratoryjnym, które wykazały jego wysoką zgodność wewnętrzną i przydatność pomiarową. A. K.

47’ 528.541.4.088 IGiKFAJNOR S.: Analyza présnosti Iibeloveho Sklonometra Vúis-Metra. Ocena dokładności Iibelowego Inklinometra 
Vuis-Metra. Geodet a Kartogr. Obzor 1968 nr 11, s. 285— 292, rys. 6, tabl. 9, bibliogr. poz. 9.Podano opis inklinometru. Określono możliwe źródła błędów przyrządu. Przeprowadzono badania Hiikrometrycznych śrub i Iibeli oraz ogólne badanie instrumentu. Stwierdzp- no, że dokładność inklinatora jest taka sama jak dokładność niwelacji. Podaje się możliwość dalszego zwiększenia dokładności przyrządu. A. N.
48’ POMIARY INŻYNIERYJNE528.489.088.3:624.043 IGiK
JANUSZ W.: Określenie podstawowych zależności między 
tolerancjami w budownictwie a dokładnościami prac geodezyjnych. Pr. IGiK 1968 z. 2/35, s. 43—82, rys. 11, bibliogr. poz. 10.Podano podstawowe informacje o sposobach wymiarowania i tolerowania wymiarów w projektach oraz definicje i określenia z tego zakresu. Omówiono i zilustrowano przykładami liczbowymi, tablicami i wykresami zagadnienie określenia dokładności: — pomiarów wykonywanych dla kontroli wymiarów i kształtu elementów i zespołów konstrukcyjnych, lokalizacji i trasowania obiektu, kontroli prawidłowości montażu obiektu.

L. S.

49*  528.482:624.043 IGiK.< ■' ■ ■ ‘JANUSZ W.: Wstęp do generalizacji wyników pomiarów 
odchyłek projektowych i odkształceń urządzeń technicznych. Pr. IGiK 1968 z. 2/35/, s. 83—114, rys. 9, tabl. 5, bibliogr. poz. 12.Na przykładzie opracowania wyników pomiaru osiadań płyty fundamentowej wykazano istotę różnicy między ge- neralizacją prostą i złożoną. Znaczenie właściwej generalizacji i jej związki z analizą przemieszczeń i odkształceń wykazano na przykładach wziętych z badań zbiorników gazu typu MAN. Podano związki między generalizacją wyników pomiarów odchyłek i odkształceń a sposobami dokonywania regulacji elementów konstrukcji. Zagadnienia te zilustrowano tablicami i wykresami. L. S.
50*  528.442-187.2:528.113(094.7) IGiKSEEGER P.: Genauigkeitsfragen bei Katasterfortführungsvermessungen die BedeUtung der Längenfehlergrenzen. Za
gadnienie dokładności w uzupełniających pomiarach kata
stralnych — graniczne wielkości błędów liniowych. Z. Vermess.-wes. 1968 nr 9, s. 348—357, bibliogr. poz. 15.Tolerancja zgodności granic własności uzyskanych z nowego pomiaru i wykazów katastralnych uzależniona jest w dużej mierze od metod pomiarowych. Przy stosowaniu nowoczesnego sprzętu pomiarowego uzyskanie wysokiej dokładności powoduje rozbieżności między stanem na gruncie i zarejestrowanym w katastrze, których uznanie za dopuszczalne stwarza wiele trudności. Dokładność nowych pomiarów jak i wznawianie starego stanu posiadania jest różna — ogólnie mówiąc — dla terenów rolnych, leśnych czy też miejskich. Ocena uzyskanych niezgodności musi wynikać z dokładnej analizy tych wszystkich czynników, które mają wpływ na ustalenie dopuszczalnej granicy ich wielkości. A. K.

Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumentacja ukazuje się w postaci Kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKOWO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagadnienia i tematy techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyjnym, jak i kartami dokumentacyjnymi.
0Al⅛⅛
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UKD 681.3:528

JAROŃSKA Z. — Analytical Machines Station in the Ser
vice of Geodesy. — Przegląd Geodezyjny No 6/1969. —The authoress gives basic information about Analytical Machines Station founder! i:ɪ 19t>l to help working out land records. She describes: the equipment of the station, the code used for out- -going materials a id the procedure of working out land records. 7706 records for 465 705 acres of land were filed in 1361—1968.
UKD 528.14.063.9:512.25

ŁYSZKOWICZ S. — Modern Numerical Methods of Sol
ving Systems of Many Linear Equations. — Przegląd Geo
dezyjny No 6/1969. —The authoress presents a review of numerical methods of solving systems of many linear equations. Among other precise methods she presents the following ones: Gauss’s, Choleski’s and Bana- chiewicz’s; among approximate methods: Jacobi’s, Seidler’s and the relaxation method.
UKD 528.489:629.12

KISIELSKI a. — Surveying in Different Planes of Refe- 
rence. — Przegląd Geodezyjny No 6/1969. —Surveying carried out by means of angle-measuring and levelling instruments finds its basis in different planes of reference. This condition cannot always be fulfilled in case of floating objects as: ships, docks, cranes. It is not always possible for ship-building. Hhc author presents a method of such surveying on the condition that the constant or variable plane of reference is different from the level one.
UKD 656.057:527.8:551.591

WISLA S. — Visibility of Navigation Signs and Lights. — 
Przegląd Geodezyjny No 6/1969. —The author considers the question of visibility of navigation signs and lights, coming to the following conclusions:— good navigation lights are fixed, white or red ones.— using flash and flare Iigljts one slɪould take care that the period of duration of the flash should not ecceed 6,3 sec.
UKD 528.335.001.5:528.48MartuSEWICZ J. — Decisive Problems in Establishing 
Triangulation Chains for the Purpose of Eingineering 
Works. — Przegląd Geodezyjny No 6/1969. —Tliere are several solutions of how to establish triangulation chains. The author gives accurate formulas for defining the technical voɪue of the chains, in order to find the most advantageous solution. This estimation is based on the mean error of the points position. the mean error of defining sides and the mean error of the azimuth.
UKD 622.1:528.48(-201)

TROJANOWSKI K. — Mining Surveying Service of Mine
ral Deposits Exploitation under Densely Built-up Town 
Housing Districts — part II. — Przegląd Geodezyjny 
No 6/1969. —Coal output from protective pillars under densely built-up town hous^ing district necessitates a thorough reserach of earth surface deformation and displacement of existing objects. Taking the town of Bytom as an example the author shows the range and kind of research as well as the accuracy of levelling and traversing. The wliole mean error of longitude measured in the traversing net on the area of the town of Bytom amounted to 1,45 mm.
UKD 347.265.11:528.441.21'l Λ**∙  `
GOŁASKI J. — Old Border-Signs as Objects under Con
servation. — Przegląd Geodezyjny No 6/1969. —Regulations concern only those border-signs which still serve their purpose, but nothing is said about old border-signs which have only historical value. Those signs, however, form ð valuable material not only for the history of technics, but also for the history of culture. The author thinks it would be verv useful to keep such old signs under conservation, to put them on the list of monuments and protect them against destruction.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWAZarządzenie Nr 17 Prezesa Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii z dnia 8 czerwea 1968 r. zmieniające Instrukcję B-VII „Pomiar rzeźby terenu” (Dz. Urz. GUGiK nr '4 poz. 22 rocz. 1968).—Zarządzenie wprowadza do stosowania wydanie czwarte Instrukcji B-VII1 przy czym do robót w toku w zakresie pomiaru rzeźby terenu, rozpoczętych przed 1 września 1968 r. obowiązują przepisy dotychczasowe, to znaczy przepisy ujęte w wydaniu trzecim Instrukcji B-VII.Zmiany i uzupełnienia wprowadzone zarządzeniem nr 17 w dużej części dotyczą poprawnej terminologii, przy czym uwzględniono nazwy ustalone normą PN-63 N-02204-Niwe- Iacja nazwy określenia i symbole.Dla określenia ciągów II rzędu, dotychczasowy termin „drugorzędne”, zastąpiono terminem „podrzędne”.Zmiany merytoryczne między innymi wprowadzone zostały do §§ 22 (Korelacja z instrukcją C-I), 30 (nowe brzmienie), 38 (nawiązanie do istniejącej osnowy geodezyjnej), 48 (wyrównanie ciągów tachymetrycznych — korelacja z instrukcjami C-I oraz B-III).Pismo okólne nr 5 Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii z dnia 4 maja 1968 r. w sprawie stabilizacji punktów poligonowych. (Dz. Urz. GUGiK nr 4 poz. 23 rocz. 1968).—Pismo o-kólne zawiera wskazówki w zakresie odpowiedniej lokalizacji punktów geodezyjnych w granicach pasów drogowych lub na ulicach i placach miast. Odpowiednia lokalizacja punktów powinna zabezpieczać osadzone na nich znaki geodezyjne przed zniszczeniem, w szczególności przy wielkich przebudowach dróg oraz w czasie budowy i konserwacji urządzeń podziemnych i naziemnych na ulicach i placach miast i osiedli. <Pismo okólne nr 6 Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii z dnia 1 czerwca 1968 r. w sprawie aktualizacji pier- worysu i matrycy mapy zasadniczej. (Dz. urz. nr 4 poz. 24 rocz. 1968).—Pismo okólne wyjaśnia i usuwa wątpliwości nasuwające się przy stosowaniu niektórych przepisów Instrukcji B-IX „Pomiary uzupełniające i aktualizacja map i operatów”.W szczególności prawo ogólne omawia sprawę sporządzania mapy uzupełniającej na kopii mapy zasadniczej oraz sposobu aktualizacji pierworysu mapy zasadniczej, a także sposobu aktualizacji matrycy mapy zasadniczej.Obwieszczenie Polskiego Komitetu Normalizacyjnego z dnia 30 października 1968 r. w sprawie ogłoszenia ustanowionych przez Prezesa Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii norm branżowych.—BN-68 8787-01 — Reprodukcja małonakładowa „Dyfuzyjne fotokopie pozytywowe i diapozytywowe”.BN-68/8787-02 — Wytyczne kopiowania dyfuzyjnego. (Μ. P. nr 46 poz. 326).— Normy obowiązują od 1 kwietnia 1969 r. Uchwała nr 280 Rady Ministrów z dnia 27 sierpnia 1968 r. zmieniająca uchwałę o wstępnym stażu pracy absolwentów szkól wyższych. (MP nr 37 poz. 259).—Rozporządzenie Ministra Finansów z dnia 15 Iipca 1968 r. w sprawie ksiąg podatkowych dla podatników nic będących jednostkami gospodarki uspołecznionej. (Dz.U. nr 30 poz. 200)Z dniem wejścia w życie niniejszego rozporządzenia, to jest z dniem 1 stycznia 1969 r. tracą moc rozporządzenia Ministra Finansów wydane w omawianym zakresie, ogłoszone w Dziennikach Ustaw Nr Nr 3/53 — 5; 29/56 — 133; 77/58 _ 405; 2/61 — 9; 37'61 — 189.Stosownie do przepisów § 22 ust. 3 — podatnicy wykonujący zajęcia zawodowe: inżynierowie, architekci i technicy, lekarze, lekarze weterynarii... w celach zarobkowych obowiązani są prowadzić księgę podatkową nr 3 (patrzM.P. nr 34 68 — 230).—
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WĘGIERSKIE ZAKŁADY OPTYCZNE
BUDAPESZT 114-skrytka pocztowa 52 
Dostawca i eksporter szerokiego asortymentu in
strumentów geodezyjnych o wysokiej jakości 
i dokładności odczytów 
Zakłady wykonują : 
teodolity żyroskopowe 
teodolity z bezpośrednim odczytem I”, 10” i 
Lachymetry autoredukcyjne 
niwelatory precyzyjne 
niwelatory Samopoziomujqce 
niwelatory budowlane 
wyposażenia stołów mierniczych 
planimetry biegunowe 
pantografy 
óraz bogaty wybór urządzeń pomocniczych,
pozwalają na bardziej proste, szybsze i przyjemniej
sze wykonywanie prac geodezyjnych



Cena zł 12.—

Całkowity koszt wykonania pomiarów można 
zmniejszyć o 45% Stosujqc geodimetr model 6

Całkowity koszt 
triangulaeji 635 800 Ft

Koszt wywiadu
34 300 Ft

Koszt stabilizacji ■ 
zabudowy 546 000 Ft

Całkowity koszt sieci 
poligonowej pomierzonej 

geodimetrem model 6 
344 800 Ft

Koszt wywiadu
21 200 Ft

„Szczegółowa analiza kosztów dowiodła, że stosowanie geodimetru model 6 zmniejsza je o 45% w stosunku do tradycyjnych metod wykonywania pomiarów.”Instrument ten zbadano zwykłym sposobem i stwierdzono, że odpowiada on wymaganiom. „Uzyskana dokładność była nawet większa niż przewidywano.”„... błędy wynikające z warunków atmosferycznych oraz terenowych są w praktyce równe zeru.”Następnie geodimetr użyto do pomiaru punktów zagęszczających w sieci wyższego rzędu obejmującej duży obszar kraju.Dzięki geodimetrowi stał się możliwy szybki pomiar ciągów poligonowych z długimi bokami. Wywiad i projektowanie sieci były uproszczone. Wykorzystano przy tym warunki terenu tak, że stały się one pomocą, a nie przeszkodą w pracy. Budowa wież i sygnałów stała się zbędna. Punkty poligonowe można było umieścić w pobliżu dróg w miejscach łatwo dostępnych.Zalety te są oczywiste, lecz aby uzyskać dokładne dane co do oszczędności, wykonano identyczny pomiar na poligonie próbnym. Wy-

niki podano w tablicy. „Istotne oszczędności spowodowały dążenie do stosowania geodimetru na szerszą skalę.”Rozważcie możliwości potencjalnych oszczędności w Waszych pracach. Zwróćcie się do Wydziału Geodimetru firmy AGA w celu omówienia Waszych projektów lub żądajcie broszur i sprawozdań przesyłając poniższy kupon.
AGA, Geodimeter Dept., 
S-181 20 Lidingo 1, Sweden 
Telefon: Stockholm (08) 775 00 20 
Telex: 10565
Telegr.: Agafaros

Koszt wy konania 
pomiarów 55 500

Koszt stabilizacji 
i zabudowy 
216 800 Ft

AGA
Koszt wykonania 

pomiarów 106 800 Ft I

* *̂ m∙∙ <.

Koszt pomierzenia 92 punktów zagęszczających' na 
obszarze 15 400 ha obliczony przez inź. Dénes Cast 
kai z Węgierskiego Urzędu Urządzeń Rolnych i Kar
tografii.
(Bliższe szczegóły analizy kosztów można uzyskać po 
przesłaniu załączonego kuponu) ί Proszę o niezwłoczne przysłanie oznaczonej niżej literatury:

I

I □ Materiały techniczno-ekonomiczne
□ Broszurę opisującą geodimetry model 6 i 6A do pomiaru

, odległości od 15 do 25 km
: □ Broszurę opisującą geodimetr laserowy model 8 do pomiaru 

odległości ponad 60 km

' Nazwisko------------------------------------------------------------------ i-⅛

‘ Firma-------------------------------------------------------------------------

■ Adres ----- :-------------------------------------------------------------------

W CT1626169
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XLI Warszawa-Iipiec 1969 Nr 7

UKD 528(438),,1944∕1969,'

SZMIELEW B. — 25 lat Polski Ludowej — Udział geodezji 
w rozwoju kraju. — Przegląd Geodezyjny nr 7/1969.Autor przeprowadza krótkie porównanie dwóch okresów niepodległości Polski — przed 1939 rokiem i po wyzwoleniu w roku 1945 — a następnie przeɑstawia osiągnięcia polityczno-społeczne i rozwój gospodarczy Polski Ludowej. Podkreślony jest udział geodetów polskich w tym rozwoju, a w szczególności wielkie prace geodezyjne jak: reforma rolna, zagospodarowanie Ziem Zachodnich, założenie państwowej sieci geodezyjnej, obsługa geodezyjna wielkich budowli socjalizmu, bieżąca obsługa inwestycji itp.
UKD 354:528:325.33(438—16)

DZIURZYŃSKI P. — Udział służby rolnej i geodezyjnej w 
uwłaszczeniu rolniczym na ziemiach północnych i zachod
nich. — Przegląd Geodezyjny nr 7/1969.Autor opisuje przebieg akcji osiedleńczej na północnych i zachodnich ziemiach Polski w latach 1945—1948. Do dnia 1.X.1948 na ziemiach tych osiedlono 453 500 rodzin, nadając im 3 552 000 Ita użytków rolnych. Autor omawia przepisy normujące akcję osiedleńczą oraz ich stosowanie.
UKD 528.517

LATOŚ St. — Elektrooptyczny dalmierz EOS i możliwości 
jego zastosowania w świetle prowadzonych badań. Prze
gląd Geodezyjny nr 7/1969.Autor przedstawia wyniki badań dotyczących możliwości wykorzystania dalmierza Clektrooptycznego EÓS w pracach geodezyjnych. Istnieje możliwość wykorzystania dalmierza do zakładania steci powierzchniowych nie tylko dla obszarów zwartych, lecz również dla obszarów wydłużonych. W warunkach miejskich i przemysłowych uzyskano średni błąd położenia punktów około 11,05 m. Na obszarach wydłużonych średni błąd wyznaczenia położenia nie przekracza wartości 0,10 ra.
UKD 528.421

ADAMCZEWSKI Z. — Kontrola zdjęć sytuacyjnych metodą 
prostej. — Przegląd Geodezyjny nr 7/1969 r.Kontrola zdjęć sytuacyjnych polega na ogół na powtórzeniu niektórych czynności dokonanych przez wykonawcę. Autor proponuje kontrolę pozwalającą na sprawdzenie nie tylko zdjęć szczegółowych, lecz również osnowy geodezyjnej. Sposób polega na obraniu w terenie prostych kontrolnych, przebiegających przez punkty sytuacyjne zdjęte na podstawie różnych punktów osnowy.
UKD 625.144.4:528.48

PACHUTA St. — Automatyzacja niwelacji przy maszyno
wym podbijaniu torów kolejowych. — Przegląd Geodezyjny 
nr 7/1969.Niwelacja torów kolejowych jest konieczna dla utrzymania jednolitych spadków, najlepszych z punktu widzenia bezpieczeństwa i płynności jazdy. Autor opisuje trzy nowoczesne podbijarki podkładów zapewniające automatyczne niwelowanie i nasuwanie torów. W artykule opisano urządzenia austriackie, szwajcarskie i kanadyjskie.
UKD 656.057:527.8:551.591
WISŁA S. — Widzialność znaków i świateł nawigacyjnych.— 
Przegląd Geodezyjny nr 7Z1969.Autor przeprowadził rozważania dotyczące widzialności znaków i świateł nawigacyjnych, wysuwając następujące wnioski:— dobrymi światłami nawigacyjnymi są stałe światła białe lub czerwone,— przy stosowaniu świateł błyskowych i blaskowych czas trwania błysku nie powinien przekraczać 0,3 sek.



Υ.Π.Κ 528(438),,1944/1969”LUMEJIEB B.: 25 jιeτ ∏ojibcκoii HapoflHoii PecnyojiHKH — 
yπacτMe reofle3iιn b pa3Biιτιm cτpa∏Bi. — Przegląd Geodezyjny nr 7/1969.ABTop cpaBHHBaeτ ABa πepιιθfla Hβ3aBMCMM0CTH Ilojibimi — Ao 1939 TOAa n nocne OCBOijOiKAeHiiH B 1945 roAy — H npeACτaBAHeτ πojiHTH∏ecκHe H OomecTBeHHMe flOCTUJKemia u pa3BHTπe HapoAHOli Πo∏biun. Oh πθAtiopκ∏Baeτ ynacTite πo.ucκnx reθAe3iιcτθB B otom pa3BHTHH, a b ocoóeHHocTH OOAtiHHe reoAe3HHecκιιe pa6oτκι, κaκ: arpapnan peφopMa, OCBOeHMe 3aπaAHbix 3eMenb, cθ3flaH∏e rocy- AapCTBeHHOM reθAe3M<ιecκoit ceru, ObciiyiKHBaHHe Qoabuihx cτpoeκ cou>ιaAH3Ma, τeκymee oδCAyjκιiBaHite cτponτeΛBCτBa M AP-
YflK 354:528:325.33(438-16)J(3IOXIiHCKIi II.: YnaCTMe arpapiicił m reoflesunecsoii 
CAyiKObi b 3eM∏eflejibHecκ0M ocbochmh cenepiibix m 3aπafl- 
IIbix 3eMβΛb. — Przegląd Geodezyjny nr 7/1969.Abtop OnitCBiBaeT xoa ποοθλθημη b CeBepHBix m 3aπaAHBix τιacτtιx Πoabuih b TOABI 1945—1948. K 1 OkthQph 1948 r. na 3T∏x 3eMAHX πoceΛ∏∏H 453 500 CeMeiiCTB, HaAeAHH hx 3 562 000 ra 3βMΛeAθABHec- KHX yroAHM. Abtop ∏phboaht πpeA∏HcaHHH peryAnpyiomite noce- AeHire u πp∏MeHeιiHe 3thx πpefl∏McaHHM.
YflK 528.517JIflTOCb Cτ.: 3Λeκτpooιιτnnecκ∏M AanbiioMep OOC u bo3- 
MOlKHOCTb ero HpMMeHeHMH Iia OCHOBaiIMM HpOBeflCHHblX 
Mc∏biτaιι∏M. — Przegląd Geodezyjny nr 7/1969.Abtop cooδiflaeτ pe3yΛbτaτBi MC∏biτaHMM npoBepeHHBix aah onpe- AeAeHHH BO3MO1KHOCTH IipilMeHeHHH OHeKTpoonTHHeCKOro flaAbllO- Mepa 3OC b reofle3iiHecκιιx paδoτaxr AaAbHOMep mo>kho ∏piimchhtb AAH ll3MepeiIHH CnAOHIHbIX CeTeil He TOABKO COMKHyTblX, HO TOXiC H yAHllHeiIHbIX TeppUTOpHii. B ΓθpθACKHX H ∏pOMbIUIΛeHHbIX yCAO- BiiHX HOAyHena cpeAHHH κBanpaτιiHecκaH ouιnQκa πynκτa okoao 0,05 M. Ha YAAHHeiIHbix τeppιιτopιiHX 3τa omιιGκa He IipeBbiuiaAa 0,10 Μ.
YAK 528,421ii*-  -AlHAMHEBCKIi 3.: Konτpoub cιιτyanHθ∏ιιoiι cι>cmkh mcto- 
Hom CTBopoB. — Przegląd Geodezyjn.y nr 7/1969.l.Tt? ΠpθBepκa CMτyaunonuθM c‰eMKM coctomt b oCmew b ∏θBτoρeππ∏ HeKOTOpbix AencTBMM COBepHieHHbix ιιcnojiHiιτejιeM. Asτop npefl- jιaraeτ cπocoG πpθBepκn flonycκaιoujeιι κonτpojib ne tojibko caMOii cτ>eMKM ho ii reofleanuecKOii ociiOBbi. CnocoG coctoiit b npoκjιaflκe Ha MeCTHOCTII KOHTpθJIbHbIX CTBOPOB ∏pθXOflHUJMX no TOHKflM M3- MepeHHbIM C pa3HbIX TOHCK OCHOBbI.
yjξK 625.144.4:528.48ΠAXyTA Cτ.: ABτoMaτM3apιiH HiiBej∏ιpθBκn πpu MauuiH- 
Iioii πofl0πnκe Hcejie3HOAopo2KHi>ix πyτeiι. — Przegląd Geodezyjny nr 7/1969.HMBejnipoBKa >κejιe3Hθflopo>κHbix πyτeιi HeoGxoAMMa ,zjjih CQpjiio- TjeHMH OAHOpOflHbIX HaKJIOHOB. HBJIHK> UJMXCH CaMbIMM JiyHIUIlMH ɑ TOHKM 3peHMH 5β3O∏aCHOCTM M ΠJiaBHOCTΠ flBIIX<eHMH. ABTOp 0∏M' CbiBaev τpM COBpeMeHHbie ποαΘμβοηημο MauiMHbi o6ec∏eHiiBaιoujMe aBτoMaτ∏Hecκyκ) HiiBej∏ιpθBκy m πepeflBiι>κeHMe πyτeιi. Oniicanbi MauiHHbi: aBcτpιιΓιcκaH, uiBeMijapcκaπ u κanaflMiicκaH.
YflK 656.057:527.8:551.591
BMCJIA C.: BnflMMOCTb HaBiiraflHOHHbix 3iιaκon η ΟΓΗβϋ. — Przegląd Geodezyjny nr 7/1969.Abtop coeepuiHA paccyxcfleH∏H KacaioimiecH bmahmocth ηΒβμ-TaflHOHHbix 3naκθB 11 orneił, BbIABiiraH CAeflyiotflHe 3aκΛioHeιniii∙,— XOpomHMlt HaBHTaflirOHHBlMIl OTHHMH HBAH1OTCH OTHH ΠOCTOHH- Hbie, Qeribie hah KpacHbie,— aah MeAKaiomMX it QneCTtitniix orneir πpoflθAiκMτeAbHθcτb Qnecκa He AOAXHa πpeBbiιuaτb 0,3 ceκ.
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ROK XLI Nr 7

Mgr inż. BORYS SZMIELEW - UKD 528 (438) .”1944/1969”
Prezes Głównego Urzędu

Geodezji i Kartografii

25 lat Polski Ludowej
Udział geodezji w rozwoju kraju

Chcąc mówić o dwudziestopięcioleciu Polski Ludowej i o przemianach, jakie w ciągu tego czasu nastąpiły w naszym kraju, musimy sięgnąć pamięcią nieco dalej w przeszłość i dokonać, pobieżnego choćby, porównania dwóch odrębnych okresów czasu od chwili odzyskania niepodległości 50 lat temu.W okresie półtorawiecznej niewoli często mówiono o tym, że Polska może odzyskać wolność tylko w wyniku wojny wielu narodów, w której po przeciwnych stronach barykady staną mocarstwa zaborcze. Ale to nie wygrana jednej lub drugiej walczącej strony przesądzała o naszej sprawie, gdyż zwycięstwo któregoś z państw zaborczych nie przyniosłoby Polsce niepodległości. Przesądził o niej rozpad systemu imperialnego w Europie, zapoczątkowany przez Wielką Rewolucję Październikową. Rewolucja ta nie tylko obalała w Rosji despotyczną formę rządów, ale — po ra? pierwszy w historii świata — zmieniała istotę ustroju społecznego oraz ustalała leninowską zasadę o samostanowieniu narodów. Wprowadzając tę zasadę w życie, Rosja radziecka anulowała traktaty rozbiorów Polski. W tym samym czasie rozpadała się monarchia austriacka, a w Niemczech wybuchła rewolucja, kończąca wojnę klęską państw centralnych. Powstały warunki, w których niepodległość Polski mogła stać się rzeczywistością.Nasza ojczyzna budziła się do życia w atmosferze nowych poglądów i myśli. Wielu postępowych przywódców dążyło do stworzenia w Polsce ustroju socjalistycznego, jednak zamierzenia te zostały pokrzyżowane przez rodzimą i międzynarodową reakcję. W ciągu swoich dwudziestoletnich rządów, reakcja dławiła systematycznie wszelkie przejawy walki radykalnych odłamów polskiej lewicy, które wytrwale dążyły do zmiany stosunków społecznych i gospodarczych w Polsce. Przez cały okres międzywojenny nic nowego w tych stosunkach nie zaszło. Przemysł pozostał w rękach prywatnych, przeważnie obcych, kapitalistów. Postanowiona reforma rolna nie była w praktyce realizowana nawet w tak wąskim zakresie, w jakim uchwalił ją Sejm. Pozostawienie feudalnych stosunków na wsi nie sprzyjało nowoczesnemu rozwojowi rolnictwa i przemysłu rolnego. W warunkach ogólnego niedorozwoju ekonomicznego, bezrobocie musíalo się szerzyć zarówno w mieście, jak i na wsi, a światowy kryzys utrudniał jeszcze sytuację gospodarczą, której nie mogło zmienić pewne ożywienie ostatnich lat przedwojennych.Takie ułożenie się stosunków wpłynęło decydująco i na nasze, geodezyjne sprawy. Wysiłki postępowych grup polskich geodetów, zmierzające do przekonania władz o potrzebie jednolitej służby geodezyjnej i kartograficznej nie odniosły pozytywnego skutku. Brak było zapotrzebowania na obsługę geodezyjną, a tym bardziej na mapę gospodarczą, wobec nieprowadzenia przez państwo gospodarki planowej, zakładającej systematyczną rozbudowę przemysłu 

i ogólny rozwój kraju. Rola geodezji została w przeważającej części sprowadzona do obsługi wycinkowych potrzeb prywatnych właścicieli ziemi, a nieliczna grupa państwowych pracowników geodezyjnych — rozproszona w różnych instytucjach i urzędach. W tych warunkach, pomimo posiadania wybitnych naukowców oraz wysokiego poziomu wyższych uczelni, geodezja również i jako nauka nie mogła się należycie rozwijać.Zwycięstwo reakcji w Polsce, w 1918 roku i utrzymanie przez nią rządów, zaciążyło nie tylko na naszych sprawach społecznych i gospodarczych, lecz odbiło się również głęboko na polityce zagranicznej. Polska traktowana była od początku przez Europę zachodnią jako państwo buforowe, stanowiące coś w rodzaju zapory przed niebezpieczeństwem komunizmu. W tej sytuacji, dla obrony przed niemieckim odwetem i naporem germanizmu na wschód, nie zapewniliśmy sobie naturalnego sprzymierzeńca w Związku Radzieckim, prowadząc w stosunku do niego politykę nieprzyjazną, wykluczającą możliwość wspólnego działania. I w tej sprawie nasza lewica nie bacząc na szykany i represje, piętnowała przy każdej okazji absurdalność takiej polityki, wskazując na płynące z niej niebezpieczeństwo. W rezultacie, w 1939 roku znaleźliśmy się w obliczu napastnika kompletnie izolowani i pomimo bohaterskiej obrony, ponieśliśmy klęskę militarną, przestaliśmy istnieć jako państwo. Według planów okupanta mieliśmy także przestać istnieć jako naród.Kiedy w latach 1944/45 dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego wróciła upragniona wolność, cały nasz kraj przedstawiał jeden wielki obraz zniszczenia. Szósta część ludności była wymordowana przez hitlerowców. Wielkie straty poniosła również inteligencja — profesorowie wyższych uczelni, fachowcy techniczni, a wśród nich geodeci, prawnicy, lekarze, pisarze, artyści. Walka narodu o byt i wolność, w trudnych warunkach okupacyjnych, to było przede wszystkim zbrojne i czynne przeciwstawianie się najeźdźcy przez bohaterów naszych frontów, lasów, barykad i tajnych drukarni. Nie zapominamy jednak, że była to również walka o ochronę naszej wiedzy i kultury, w której narażali swe życie wykładowcy tajnego nauczania, konsultanci pisanych w ukryciu prac dyplomowych, bądź organizatorzy nielegalnych wieczorów artystycznych.Wojna dwukrotnie przeszła przez nasze terytorium. Z wyniszczeniem biologicznym szło w parze zniszczenie gospodarcze. W gruzach leżała Warszawa wraz ze zgromadzonym w niej przez wieki skarbcem dóbr kulturalnych i materialnych. Większość zakładów przemysłowych była zburzona, maszyny uszkodzone i nieczynne. Na Ziemiach Zachodnich i Północnych zastaliśmy jedno wielkie rumowisko miast i fabryk. Transport był w całym kraju zdezorganizowany, tabor rozbity lub wywieziony. Wszędzie brak było fachowców i rąk do pracy. Robotnicy, którzy prze
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żyli wojnę, Wtacali do swoich fabryk, aby oglądać puste otwory okienne, rozwalone cegły, kikuty i szczątki urządzeń.Ale lata 1944 i 1945 przyniosły nam nie tylko obraz zniszczenia. Pierwszy akt państwowy — Manifest Polskiego Komitetu Wyzwoienia Narodowego stawiał podwaliny Nowej Polski. Określał wyraźnie socjalistyczny ustrój w naszym kraju. Stawiając na pierwszym miejscu sprawę doprowadzenia do końca walki z niemieckim faszyzmem, jako święty obowiązek ka⅛dego Polaka, Manifest PKWN ogłaszał jednocześnie reformę rolną, za którą poszła wkrótce nacjonalizacja przemysłu, utrwalona powszecnnym referendum. Postawa lewicy pod przewodnictwem PPR, łączenia walki zbrojnej z okupantem z walką o wyzwolenie narodowe i społeczne, wskazała prawidłową linię polityczną, która tym razem została konsekwetnie zrealizowana. Przez otrzymanie ziemi z podziału majątków Obszarniczych, zak- rywizowały się ogromne masy chłopskie. Robotnicy stanęli z zapałem do odbudowy fabryk, które należały teraz do nich. Cały naród poczuł się odpowiedzialny za tworzenie swego wspólnego dobra, — niepodległej Polski Ludowej, opierającej swój byt na sprawiedliwych stosunkach społecznych i na mocnych podstawach politycznych.Manifest PKWN przynosił bowiem także wyrównanie krzywd historycznych narodu polskiego, wypieranego ze swych ziem w ciągu wieków przez napór germanizmu. Poiska wracała do swych piastowskich granic na Odrze i Nysie Łużyckiej. Ożywieni słusznym duchem patriotyzmu, Polacy masowo zasiedlali odzyskany Śląsk, Pomorze, Warmię i Mazury, nie obawiając się obrazu zniszczenia i zaniedbania, jakie ziemie te wówczas sobą przedstawiały. Od początku ożywiała nas wiara, że potrafimy zagospodarować je na nowo dla wspólnego pożytku i dla polskiej racji stanu. Na straży naszych praw do tych ziem, tak jak i całej sprawy niepodległości Polski, stanął układ nowych sojuszów z krajami socjalistycznymi, a w szczególności ze Związkiem Radzieckim, z którym łączy nas braterstwo broni i pamięć wspólnie odniesionych, największych zwycięstw, a zarazem największych ofiar w czasie wojny.W warunkach spokoju i bezpieczeństwa, naród polski przystąpił do odbudowy swojego kraju. W ramach Frontu Jedności Narodu, jednoczącego masy robotniczo-chłopskie z inteligencją pracującą, partyjnych i bezpartyjnych — powstało zjawisko patriotycznej codziennej działalności, wnoszącej olbrzymie wartości materialne i wychowawcze w życie kraju. To właśnie zjawisko, społecznego zaangażowania stało się podwaliną naszych sukcesów, przejścia od okresu odbudowy do okresu bujnego rozkwitu — wielkiego rozwoju gospodarczego.Nawet tym, którzy przeżyli wojnę trudno dzisiaj wyobrazić sobie ruiny i zgliszcza z 1945 roku. Tym bardziej nie wyobraża ich sobie młode pokolenie. Nasze miasta, z Warszawą na czele, odrodziły się piękniejsze niż były, a ludność ich wzrosła przeszło połtorakrotnie w stosunku do okresu przedwojennego. Polski krajobraz zmienił się i piękno jego polega już nie tylko na malowniczości przyrody, ale także na zharmonizowanych z nią liniach szos asfaltowych, sieciach wysokiego napięcia, nowoczesnych wiaduktach i mostach, wygodnych i budowanych z myślą o człowieku, nowych osiedlach fabrycznych. Integralną częścią naszego krajobrazu stają się fabryki i zakłady przemysłowe, widoczne dziś w każdym niemal zakątku kraju. To one właśnie stanowią o wszystkim. Budowa silnego, nowoczesnego przemysłu była od samego początku pomyślana jako podstawa rozwoju i dobrobytu kraju.Zbudowaliśmy tysiące nowych zakładów przemysłowych, a drugie tyle unowocześniliśmy i rozbudowaliśmy. Powstały gigantyczne huty w Krakowie, Częstochowie i Warszawie, kombinat energetyczny w Turoszowie i petrochemiczny w Płocku, huty aluminium w Skawinie i Koninie, fabryki samochodów, kombinat siarkowy w Tarnobrzegu, kombinat chemiczny w Oświęcimiu i wiele, wiele innych. Budowa przemysłu łączyła się ściśle ze zwiększeniem bazy surowcowej pochodzącej z Uwielokrotnionej eksploatacji złóż naturalnych. Powstały kopalnie węgla brunatnego w Turo- szowie, Koninie, Pątnowie i Adamowie, kopalnie siarki w Tarnobrzegu i Machowie, kopalnie miedzi w nowo odkrytym zagłębiu Legnicko-Glogowskim. Przed wojną przemysł nasz zatrudniał 850 000 pracowników, dziś zatrudnienie to sięga 4 000 000. Pracujemy na nowej bazie technicznej. Produkcja poszczególnych wyrobów przemysłowych powiększyła się w porównaniu z rokiem 1938 od kilku do kilkudziesięciu razy, a nasz wkład do produkcji światowej wzrósł 

niewspółmiernie w stosunku do Iai przedwojennych, stawiając nas obecnie w wielu dziedzinach w czołówce krajów przemysłowych. Przemysł przekształcił nasz kraj — wpłynął bezpośrednio na nasze życie, dostarczył nam nie tylko odpowiedniej ilości niezbędnych produktów, ale w wielu wypadkach wniósł przez nie do naszego życia zupełnie nowe wartości.Ta przekształcająca funkcja przemysłu sięga głęboko w drugą podstawową dziedzinę naszej gospodarki, jaką jest rolnictwo. Globalna produkcja rolnicza jest dziś o blisko 60fl∕o wyższa niż w okresie przedwojennym, przy znacznie mniejszym areale użytków rolnych. Wydajność plonów z jednego hektara wzrosła co najmniej dwukrotnie. Nie zmniejszając w niczym wysiłków i osiągnięć samego rolnictwa, trzeba stwierdzić, że fundamentem jego rozwoju stało się szerokie zastosowanie produktów przemysłu: traktorów i innych maszyn i urządzeń, energii elektrycznej, nawozów sztucznych, pasz przemysłowych itp. Dzięki umiejętnej polityce cen na produkty rolne, zapewniającej gospodarstwom rentowność, rolnik zainteresowany jest w stałym powiększaniu produkcji, co wraz ze,, wzrastającą podażą wyrobów przemysłowych wpływa korzystnie na poziom życia wszystkich obywateli.Wzrost podaży idzie w parze ze wzrastającym popytem. Realne dochody z pracy i świadczeń poważnie wzrosły, a ich dalszy wzrost przewidziany jest w następnym planie pięcioletnim. W wyniku realizacji I etapu podwyżki rent uległa poprawie materialna pozycja rencistów. Sytuacja mieszkaniowa, tak długo stanowiąca u nas poważny problem związany z szybką urbanizacją kraju, zaczęła się od kilku lat wyraźnie poprawiać. Wzrost stopy życiowej ludności Polski postępuje równolegle z ogólnym rozwojem gospodarczym. Nowoczesnemu rozwojowi gospodarki towarzyszą głębokie zmiany społeczne. L podstaw tych przemian leży masowy współudział wszystkich obywateli w zarządzaniu państwem, likwidacja bezrobocia, ogólne podwyższenie kwalifikacji i poziomu życia, wszechstronny rozwój kultury narodowej. W porównaniu do Polski przedwojennej zmienił się zasadniczo stosunek do człowieka, tak jak zmieniła się ogólna struktura społeczna w procesie jednoczenia społeczeństwa, rozbitego niegdyś na antagonistyczne względem siebie klasy i warstwy. Zmieniają się dziś proporcje i dystanse między poszczególnymi grupami ludności, a więc między ludnością miast i wsi, pracownikami umysłowymi i fizycznymi, środowiskiem robotniczo-chłopskim a inteligencją, w coraz większym stopniu z tego środowiska się wywodzącą. W tym ogólnonarodowym procesie integracyjnym społeczeństwa polskiego leży jego siła — gwarancja dalszych sukcesów politycznych i gospodarczych.Na tle generalnych, wielkich osiągnięć całego narodu, jak przedstawiają się nasze geodezyjne osiągnięcia? Od czego wyszliśmy i z czym przychodzimy na dwudziestopięciolecie Polski Ludowej?W nowej jakościowo sytuacji Polski, geodeci mieli do odegrania ważną rolę od razu, od samego początku. Zapowiedziana reforma rolna musiała być niezwłocznie zrealizowana. Posiadacze ziemscy na samych tylko starych ziemiach mieli w swym ręku ponad 3 000 000 ha ziemi. Szybka likwidacja krzywdy bezrolnych i małorolnych chłopów stała się pilną koniecznością. Dzięki reformie rolnej urzeczywistnił się sojusz robotniczo-chłopski, stanowiący ze strony wsi wyraz zaufania dla nowo powstającej władzy ludowej.Reforma dokonana została w rekordowo krótkim czasie, na obszarze ponad 2 500 000 hektarów ziemi, na których utworzono 600 000 nowych gospodarstw chłopskich. Ta praca polskich geodetów jest dowodem ich wielkiej ofiarności, ambicji i zrozumienia historycznej misji, jaka przed nimi stanęła. Wykonywana była w warunkach niezwykle trudnych, a często niebezpiecznych, naprędce zmobilizowanymi siłami, za pomocą prymitywnych środków technicznych.Drugim z kolei czynem geodetów — zasadniczym dla nas tak z punktu widzenia polityki wewnętrznej, jak i zagranicznej — był ich udział w zagospodarowaniu Ziem Zachodnich, gdzie powstało ponad pół miliona gospodarstw rolnych. Do tych dwóch wyjściowych wielkich akcji trzeba było zmobilizować wszystkie siły mimo bardzo trudnej i ciężkiej sytuacji, jaką zastaliśmy w geodezji w 1945 roku. Nasza kadra fachowa poniosła w czasie okupacji ogromne straty, podobnie jak to miało miejsce w większości środowisk zawodowych. Dysponowaliśmy wówczas ogólną ilością 2000 geodetów, w tym 30% praktyków, nie posiadających nawet średniego wykształcenia technicznego. 
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Polska nie míala podstawowej sieci geodezyjnej, a istniejące poszczególne fragmenty osnów były ze sobą nie powiązane, odniesione do różnych pozaborczych układów. Na 300∕o kraju brak było w ogóle jakichkolwiek osnów. Triangulacja niższych klas o różnej wartości istniała tylko na około 50β∕o obszaru kraju. Równie opłakanie przedstawiał się stan pokrycia mapowego Polski. Około 25β∕o wszystkich terenów nie miało żadnych map w ogóle, na 53% istniały mapy niejednolite, przestarzałe i o niepełnej treści. Tylko na 22% powierzchni kraju, mapy nadawały się do wykorzystania, pod warunkiem ich uprzedniej aktualizacji w terenie.Pierwsze zadania dla geodezji były więc od razu bardzo duże, a zarazem bardzo skomplikowane i wielostronne. Polska wchodziła w epokę planowej gospodarki socjalistycznej, wymagającej posiadania dokładnej mapy kraju. Mapa ta była również niezbędna dla celów obronnych. Jej wykonanie uzależnione było od osnowy, nad którą prace trzeba było zaczynać nieomal od początku. Potrzeby bieżące nie mogły czekać, aż sieć będzie gotowa i nastąpi systematyczna praca nad wykonywaniem mapy. Cały kraj ruszył od razu do odbudowy, która wymagała bieżącej obsługi geodezyjnej, dostarczania podkładów mapowych, aktualizacji map istniejących, wykonywania prac pomiarowych na terenach odgruzowań i budów. Na początku musieliśmy korzystać z istniejących dokumentów. To było nasze pierwsze zadanie: odnalezienie, posegregowanie i zabezpieczenie wszystkich ocalałych materiałów geodezyjnych, rozproszonych w czasie działań wojennych. Część z nich trzeba było rewindykować zza granicy, tych zwłaszcza, które dotyczyły terenów zachodnich. Nie cierpiącym zwłoki zadaniem stało się również pilne zorganizowanie szkolnictwa geodezyjnego, tak aby w stosunkowo krótkim czasie można było zacząć stopniowo uzupełniać zdziesiątkowane kadry techniczne.Był to okres organizacji geodezji na nowych zasadach. Urzeczywistniało się długoletnie pragnienie polskich geodetów — utworzenia jednolitej służby geodezyjnej. W marcu 1945 roku został powołany Główny Urząd Pomiarów Kraju oraz podległe mu terenowe jednostki władzy geodezyjnej w województwach i powiatach. Urząd skupiał w swym ręku całokształt spraw administracji geodezyjnej oraz znaczną część wykonawstwa.W tym, początkowym okresie utrzymują się jeszcze stare formy wykonawstwa geodezyjnego, wkrótce jednak powstawać będą formy nowe. Początkowo więc Główny Urząd i inne resorty prowadzą swoje roboty bezpośrednio poprzez swoje komórki administracyjne. Oprócz wykonawstwa państwowego działa jeszcze w dalszym ciągu instytucja mierniczych przysięgłych, która przetrwa do 1952 roku. Jednocześnie jednak wielu prywatnych wykonawców zaczyna się łączyć w spółdzielnie, współpracujące z urzędami i jednostkami państwowymi. Była to już uspołeczniona forma działalności, o większych możliwościach technicznych i przerobowych niż wykonawstwo indywidualne. Forma ta, jak wiadomo, do dziś jeszcze istnieje, jako pomocnicza w wykonywaniu niektórych prac geodezyjnych.Właściwa jednak forma wykonawstwa geodezyjnego, dostosowana do wielkich zadań wynikających z realizacji zamierzeń budownictwa socjalistycznego w Polsce, zjawiła się z chwilą powstania przedsiębiorstw państwowych. Ich specjalizacja, możliwość koncentracji produkcji i inwestowania w nowoczesny, wydajny sprzęt, rozwijający się ruch racjonalizatorski, zasady kolektywnej pracy — wszystko to pozwoliło na stopniowe porzucanie tradycyjo- nalizmu, budowanie i realizowanie planów postępu technicznego, przechodzenie na nowe metody technologiczne, uzyskiwanie wyników jakościowo lepszych przy jednoczesnym zwiększaniu wydajności pracy i polepszaniu efektów ekonomicznych. Dzięki działalności przedsiębiorstw geodezyjnych możemy dziś coraz bardziej zbliżać się do naszego celu, polegającego na zaspokajaniu na bieżąco gospodarki narodowej w dokumentację geodezyjną oraz na pełnej gotowości zapewnienia jej niezbędnej obsługi.Pierwsze dwie wielkie akcje polityczne, w których czynnie uczestniczyli geodeci — reforma rolna i osadnictwo na Ziemiach Zachodnich, to akcje spontaniczne, podyktowane koniecznością chwili, jaką przeżywaliśmy. Ale potem nastąpiły prace systematyczne, długofalowe, codzienne. Znamy już etapy budowy sieci podstawowej w Polsce. Od 1955-roku posiadamy sieć I klasy astronomiczno-geodezyj- nej o najwyższym standardzie światowym. Założone zostały 

sieci triangulacji wypełniającej i zagęszczającej, które pozwoliły na rozpoczęcie prac nad jednolitą mapą średnioska- lową. Dla map o skalach większych zakładaliśmy i zakładamy nadal sieci lokalnego znaczenia, wysokiej dokładności, dostosowane do konkretnych potrzeb występujących na poszczególnych obszarach. Zbudowaliśmy państwową osnowę wysokościową odniesioną do poziomu Morza Bałtyckiego. Ta jednolita sieć niwelacyjna, obejmująca ponad 100 000 km linii, stanowi wysoko wartościową podstawę dla prac związanych z projektowaniem i realizacją wielkich budowli wodnych, energetycznych i drogowych, budowy i eksploatacji kopalń, melioracji wodnych, budowy mostów i lotnisk, budownictwa komunalnego w miastach i osiedlach.W miarę rozbudowy sieci geodezyjnej, coraz bardziej rozwijaliśmy prace nad sporządzeniem podkładów mapowych. Pierwszą było wspomniane już sporządzenie na materiałach fotogrametrycznych, jednolitej mapy kraju w skali 1 :25 000. Z kolei następuje opracowanie podstawowej mapy topograficznej w skali 1 :10 000 i 1 :5000. Jednocześnie z nią i w oparciu o te same materiały wyjściowe, sporządzana jest Wielkoskalowa mapa sytuacyjna, tzw. mapa zasadnicza — w skalach od 1 :5000 do 1 :1000. Jest ona rzeczywistą bazą dla opracowywania map pochodnych, służących bezpośrednio różnym konkretnym celom poszczególnych branż gospodarczych.Zadania geodezji rolnej obejmowały coraz to nowe zagadnienia. Przeprowadzono i dokonano wymiany gruntów na około 3 000 000 hektarów państwowych gospodarstw rolnych, nadając poszczególnym gospodarstwom kształt odpowiadający wymaganiom nowoczesnej gospodarki. Szczególnego naszego udziału wymagało zagospodarowanie takich obiektów jak Bieszczady lub Żuławy Gdańskie oraz prace nad zagospodarowaniem bagien, nieużytków i innych mało wydajnych gruntów. W latach 1956—1968 dokonano olbrzymiej pracy założenia ewidencji gruntów oraz przeprowadzenia ich klasyfikacji gleboznawczej. Praca ta, do której z konieczności wykorzystano częściowo materiały stare, będzie jeszcze uzupełniana w miarę wypełniania programu mapy zasadniczej.Bardzo poważne zadania wykonane również zostały w zakresie geodezji w miastach. W pierwszej kolejności zostały one pokryte jednolitymi osnowami geodezyjnymi oraz częściowo mapami w skali 1 :2000 i 1 : 1000. Od 1955 roku pracami tymi objęto również miasta mniejsze i niektóre gromady, przygotowując w ten sposób dokumentację geodezyjną, niezbędną dla zaspokojenia potrzeb budownictwa komunalnego i mieszkaniowego, a także planowania przestrzennego.Służba geodezyjna brała i bierze cały czas czynny udział w rozbudowie przemysłu i górnictwa. Przy wszystkich wielkich inwestycjach prace geodezyjne zaczynają się długo przed rozpoczęciem prac projektowych, trwają przez cały czas projektowania i realizacji budowy, a po jej zakończeniu wykonywane są pomiary inwentaryzacyjne nowego stanu na gruncie oraz przez szereg lat — systematyczne pomiary odkształceń. Praca geodety jest nierozerwalnie związana z powstaniem i działalnością wielkich budowli socjalizmu, takich jak nasze największe huty, zapory wodne, kopalnie odkrywkowe, przemysłowe kombinaty. Podobnie jak geodezja inżynieryjno-przemysłowa, również i geodezja górnicza znacznie rozszerzyła zakres swojego działania w warunkach gospodarki socjalistycznej. Geodezja ta, oprócz sporządzania i aktualizacji map górniczych, zajmuje się takimi zagadnieniami, jak gospodarka złóż, zagospodarowywanie terenów górniczych, polityka właściwej zabudowy tych terenów i związane z tym obserwacje ruchów powierzchni ziemi oraz pomiary eksploatacyjne i realizacyjne. Geodeci przyczynili się także do uporządkowania dokumentacji geologicznej, które pozwoliło na określenie kierunków dalszych badań geologiczno-poszukiwawczych. Ponadto wykonywane są specjalistyczne pomiary dla celów geologii, hydrogeologii, geologii inżynierskiej i geofizyki poszukiwawczej. W dziedzinie stanowiącej nasze wielkie bogactwo narodowe, jakim są lasy, geodeci odegrali poważną rolę, dokonując do chwili obecnej pomiarów ponad 99% w ogólnej powierzchni leśnej i sporządzając w ten sposób podstawową dokumentację dla opracowywania planów zagospodarowania lasów oraz dla szeregu celów eksploatacyjnych.Geodezyjna obsługa dróg komunikacyjnych od razu, w 1945 roku przystąpiła do sporządzania dokumentacji zniszczonej w czasie działań wojennych. Opracowano już profile i przeprowadzono kilometrowanie wszystkich linii kolejowych, wykonano niwelację reperów całej sieci PKP, doko- 
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Inano ponad 50% regulacji osi torów i tyleż map sytuacyjnych szlaków. Geodeci brali też czynny udział w budowie nowoczesnych lotnisk, rozbudowie sieci dróg kołowych oraz wykonywali prace związane z elektryfikacją szeregu magistrali kolejowych.Nasza działalność kartograficzno-wydawnicza w zakresie kartografii ogólnej może również poszczycić się poważnymi osiągnięciami, tym bardziej że i tu praca zaczynała się w niezwykłe trudnych warunkach, przede wszystkim wobec zupełnego zniszczenia bazy poligraficznej. Początkowo najpilniejszym zaaaniem było zaopatrzenie odbudowującego się kraju w niezbęane mapy administracyjne województw i powiatów oraz aostarczenie szkołom pomocy naukowych w postaci map i atlasów. Od 1951 r. tj. od powstania Państwowego nzeasiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych, proaukcja kartograficzna z roku na rok wzrasta. Rosnie kaara miodych iachowców, powiększa się i unowocześnia baza poligraficzna. Wyaalismy już setki tytułów map w dziesiątkacn milionów egzemplarzy. Dia ilustracji można poaać, ze rocznie Wydawane jest około 220 tytułów map i atlasów w nakładzie około 7 000 000 egzemplarzy, o wartości katalogowej 80 000 000 złotych.zaspokojono już najpilniejsze potrzeby szkolnictwa przez wyaanie zestawu map ściennych, podręcznych i kon- turowycn. Opracowano szereg atlasów szkolnych geograficznych i historycznych. Na szczególną uwagę zasługują atlasy licealne — Polski i świata. Po raz pierwszy po wojnie wydano Atlas Historyczny Polski, stanowiący nie tylko pomoc dla szkolnictwa wyższego, lecz także cenny materiał dla historyka. Społeczeństwo otrzymało cały czereg map turystycznych, atlas i mapy samochodowe, mapy przeglądowe, informacyjne i specjalne, wśród których mapy martyrologii Polski i walki z najeźdźcą w czasie ostatniej wojny. Wyaaje się również mapy terenów szczególnych wydarzeń, jak np. Wietnamu i Bliskiego Wschodu, które zapewniają szybką informację o miejscach aktualnego zainteresowania politycznego. Udział w opracowaniu wielkiego międzynarodowego dzieła kartograficznego, jakim jest mapa świata w skali 1 :2 500 000 oraz Atlas Swiata wydany przez Służbę 'Topograficzną WP — stanowią dalsze pozycje w dorobku polskiej kartografii.Rozwiązanie szeregu zadań w dziedzinie geodezji i kartografii wymagało podbudowy naukowej. Nasze instytucje naukowe zorganizowane całkowicie od podstaw, dostarczyły odpowiednich materiałów oraz położyły fundamenty pod wiele dziedzin nowoczesnej techniki geodezyjnej i kartograficznej.Dokonanie tego krótkiego przeglądu może nas napawać słuszną satysfakcją, że pomimo szeregu trudności kadrowych, sprzętowych, lokalowych, organizacyjnych, pomimo braku doświadczenia w całym szeregu problemów, które przed nami w różnych momentach się zjawiały — potrafiliśmy dokonać pracy bardzo dużej. W tym okresie ćwierćwiecza nadrobiliśmy wiekowe zacofanie Polski w stosunku do innych krajów Europy w dziedzinie geodezji i kartografii. Stało się tak dlatego, że byliśmy świadomi swej roli w socjalistycznej budowie kraju i że umożliwiono nam tę rolę spełnić. Tej okazji nie zmarnowaliśmy. Wykonaliśmy sumiennie co do nas należy i to oddaliśmy naszemu Ludowemu Państwu, a zarazem podnieśliśmy wysoko rangę techniczną i społeczną geodety i to oddaliśmy naszemu zawodowi.W stanie naszej kadry fachowej następowały stopniowo zasadnicze zmiany. Zastępy inżynierów geodetów powiększały się z roku na rok, przede wszystkim w wyniku działalności wydziałów geodezji i kartografii na dwóch wyższych uczelniach. Zorganizowaliśmy na terenie Polski sieć techników geodezyjnych, które dostarczyły licznych wykonawców. W porównaniu ze stanem z 1945 roku, nasza sytuacja kadrowa przedstawia się niemal imponująco, gdyż dysponujemy wielokrotnie większą liczbą wykwalifikowanych geodetów. Istniejące jeszcze nierównomierności co do rozmieszczenia kadry i co do jej struktury w poszczególnych rejonach, staramy się likwidować przez szerokie propagowanie akcji doszkalania i korzystania ze studiów zaocznych. Szczególnie duże znaczenie przypisujemy doskonaleniu kadry technicznej dla zapewnienia naszym fachowcom możliwości utrzymania się na poziomie najnowszych zdobyczy nauki i techniki geodezyjnej.Pozytywne podsumowanie osiągnięć łączy się jednak nierozerwalnie z przeglądem naszych bieżących i przyszłych zadań. Są one w dalszym ciągu bardzo duże i wszechstronne, tak jak wielki i wszechstronny będzie dalszy rozwój 

naszego kraju. Już obecnie zadania nasze Wyraźnie kształtują się w różnych kierunkach, że wymienię choćby stałe utrzymanie i ulepszanie sieci astronomiczno-geodezyjnej, dalsze zakładanie i dogęszczanie sieci lokalnego znaczenia, opracowanie mapy zasadniczej na ponad 50* ,∕o powierzchni kraju, przeprowadzenie scalenia gruntów na obszarze ponad 4 000 000 ha, opracowanie podkładów pod wielkie roboty melioracyjne, zaspokajanie wciąż narastających potrzeb geodezji w miastach. Czekają nas nowe wielkie zadania przy dalszej rozbudowie przemysłu i kopalnictwa, moder-’ nizacji kolei, rozbudowie szlaków komunikacyjnych lądowych i wodnych.W dziedzinie kartografii ogólnej, obok przyśpieszenia druku map, co da możność coraz pełniejszego zaspokajania potrzeb szkolnictwa i ogółu społeczeństwa, w przygotowaniu są bardzo poważne pozycje jak np. Atias Przemian Politycznych Swiata w XX wieku, Atlas Historii Powszechnej, a wreszcie Narodowy Atlas Polski.Te nasze wielostronne zadania wypełniać będziemy przede WszystKim w oparciu o poważne przeobrażenia, jakie zasziy juz i nadal zacnoazą w geoαezjι i Kartografu. Dotychczas prowaαzιιιsmy prace poastawowe równoiegie z zaspokajaniem bieżących potrzeć geoaezyjnycn gospoaarki na- roaowej. Resorty najczęściej nie mogiy dla swych celów korzystać z gotowych poakiadow mapowych, ponieważ poa- kiaay te me istniały na znacznych Ohszaracn terytorium Poιsκi. Obecnie sytuacja się zmienia, z. jeanej strony uosc poaκιaaow mapowych wyaatnie wzrosia, z arugiej zas — następuje coraz wyraźniejsza specjalizacja naszego wykonawstwa na proaukcję osnow i map oraz na wykorzystywanie tych map dla zaaań resortowych. Piany ustalające kolejność pokrywania mapą zasadniczą poszczególnych terenów są uzgadniane między Głównym urzędem Geodezji i Kartograiu a odpowiedzialnymi za te prace resortami, v√ ten sposób powstaje prawidłowe zjawisko wyprzedzania przez służbę geodezyjną poczynań gospodarczych i dostarczania map na etapie icn planowania. Dzięki otrzymywaniu gotowych podkładów mapowych, geodeta pracujący w resorcie może całkowicie skupić się na swoim koncepcyjnym zagadnieniem, bez potrzeoy rozpraszania się dla wykonywania terenowych pomiarów sytuacyjno-wysokosciowych. Staje się on w ten sposób specjalistą w swojej aziedzinie, lepiej rozumie potrzeby i zamierzenia użytkownika. Na operatywności zyskuje również bieżąca obsługa geodezyjna, wykonywana przez komorki wyspecjalizowane w tego rodzaju pracy.Powyższym przemianom towarzyszy stopniowy wzrost bazy technicznej. Coraz liczniejsze i coraz bardziej nowoczesne stawały się nasze instrumenty. Dopiero obecnie, przy koncentracji wykonawstwa map i osnów staje się w pełni możliwe racjonalne i szerokie stosowanie*postępowych  metod i urządzeń, zainstalowanych w dużych wyspecjalizowanych przedsiębiorstwach, które prowadzą swoją pracę na wzór nowoczesnych zakładów przemysłowych. Wykorzystujemy te możliwości. Zarzucając metody bezpośredniego pomiaru, opieramy opracowanie map na metoaach fotogrametrycznych. Doskonalimy naszych wykonawców w stosowaniu najnowszych osiągnięć w tej dziedzinie. Stosujemy elektromagnetyczne pomiary odległości korzystając z dalmierzy polskiej konstrukcji. Przechodzimy zdecydowanie na elektroniczną technikę obliczeniową, cudujemy własne specjalistyczne maszyny cyfrowe. Rozpoczynamy prace nad automatyzacją kartowania i szukamy coraz lepszych dróg w celu usprawnienia metod reprodukcyjnych. Generalnie wy- znajemy zasadę rozwoju postępu technicznego we wszystkich komórkach geodezyjnych, w dostosowaniu do profilu produkcji.Stopniowa zmiana technologii wykonawstwa i jego koncentracja dokonywana przez podział zadań sprawiają więc, że obecny okres daje realną perspektywę dalszego szybkiego rozwoju geodezji i kartografii w Polsce. Przemiany w naszym zawodzie są cegiełką wielkich i nieodwracalnych zmian, jakie zaszły w Polsce Ludowej w ciągu 25 lat jej istnienia i są z nimi nieodłącznie związane.W tym uroczystym dla nas dniu jubileuszowym, gdy każdy Polak z uczuciem słusznej dumy patrzy na przebytą drogę trudów i zwycięstw, wyrażam gorące podziękowanie wszystkim polskim geodetom za ich czynną, świadomą postawę, za sumienne i pełne wykonywania swoich obowiązków. Jednocześnie składam wszystkim serdeczne życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra naszej Ludowej Ojczyzny oraz wszelkiej pomyślności w życiu osobistym.
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PATRYCY DZIURZYÑSKI UKD 354:528:325.33(438—16)
Udział służby rolnej i geodezyjnej w uwłaszczeniu rolniczym 
na ziemiach północnych i południowych

Po zakończeniu w maju 1945 roku działań wojennych II wojny światowej, zagadnieniem pierwszoplanowym stało się dla Polski zasiedlenie ziem, które w owym czasie zwano Ziemiami Odzyskanymi. Na ziemiach tych istniały liczne opuszczone gospodarstwa rolne i konieczne było obsadzenie ich, a ze względów aprowizacyjnych — dokonanie sprzętu zasianych już zbóż.Na Ziemie Odzyskane zaczęły więc napływać liczne transporty rolników z przeludnionych okręgów naszego kraju, ponadto w roku 1945 rozpoczęła się repatriacja ludności polskiej ze wschodu.W dniu 12.VI. 1945 r. Rada Ministrów uchwaliła plan osiedleńczy, który przewidywał osiedlenie do dnia 1.VIII. 1945 r. 500 000 repatriantów ze wschodu, w tym 400 000 ludności wiejskiej, 1 850 000 przesiedleńców z ziem dawnych, w tym 1 500 000 ludności wiejskiej i 150 000 repatriantów z zachodu.Na skutek zorganizowanej akcji komitetów przesiedleńczych, indywidualne gospodarstwa rolne na ZO zostały w przeważnej mierze zasiedlone już w 1945 roku. Na początku roku 1946, pozostałe rolne gospodarstwa indywidualne zarezerwowano dla repatriantów ze wschodu.Dla zagospodarowania wielkich majątków utworzono na początku 1946 r. instytucję pod nazwą Państwowe Nieruchomości Ziemskie. Z przeszło 2 000 000 ha gruntów tych majątków w administracji państwa miało pozostać 1 000 000. Majątki przeznaczone na osadnictwo zasiedlano w ramach osadnictwa spółdzielczo-parcelacyjnego przez grupy Parcelacyjne lub spółdzielnie parcelacyjno-osadnicze. Jesienią 1947 r. zmniejszono liczbę majątków przeznaczonych na osadnictwo. Osadnicy objęli 1916 majątków o obszarze 361 715 ha, niezależnie od przeznaczonych na upełnorolnienie, zwłaszcza na Śląsku Opolskim i w województwie wrocławskim.Struktura rolna na tych ziemiach przed rokiem 1945 przedstawiała się następująco (tablica 1):
Tablica 1

Grupa obszarowa Liczba 
gospodarstw %

Powierzchnia 
użytków 
rolnych

0/ /O

Od 0,51-2 ha 95 433 20,6 102 085 1,6
2-5 ha 93 648 20,2 ? 291 809 4,7
5-20 ha 200 295 43,3 1 867 790 30,2

20-50 ha 52 706 11,4 1 290 578 20,8
50-100 ha 11 211 2,5 604 839 9,8

32,9ponad 100 ha 8 933 1,9 2 036 410

Razem 462 226 100,0 6 193 411 100,0

Stan użytkowania gruntów w końcu 1948 roku był następujący:— Państwowe Nieruchomo-ści Ziemskie— Inne instytucje (głównie 1 075 341 ha użytków rolnychpodległe MinisterstwuRolnictwa i Reform Rolnych)— Zakłady pracy podległe 276 401 »> 99 99Ministerstwu Przemysłu i Handlu 49 320— Armia Radziecka 129 820 ,>— Osadnicy 3 562 940 » 99 ii— Polska ludność rodzima 519 584 fi— Związki religijne— Grunty nie rozdysponowa 34 623 » ii iine 632 334 ii ii iiRazem 6 280 363 ha użytków rolnych

Prawie wszystkie gospodarstwa rolne wraz z budynkami w dobrym stanie zostały objęte przez osadników bezzwłocznie. Pozostały do objęcia gospodarstwa zdewastowane, w ruinie, przed objęciem których należało przeprowadzić odbudowę budynków, a także gospodarstwa o słabych glebach i niekorzystnym położeniu, które zasiedlono w czasie późniejszym.Do dobrych wyników osadnictwa przyczyniła się w znacznej mierze pomoc państwa w akcji siewnej, dostarczenie inwentarza żywego oraz pomoc w odbudowie. Zasadnicze znaczenie dla stabilizacji osadnictwa rolnego miała przeprowadzona akcja uwłaszczeniowa, będąca przedmiotem dalszego rozważania.Nadanie gospodarstw rolnych na własność zależne było przede wszystkim od sporządzenia przez służbę geodezyjną dowodów pomiarowych z wykazaniem granic działek gruntów wchodzących w skład poszczególnych gospodarstw, ich obszaru, rodzaju użytków i klasy gleboznawczej. Przygotowanie tych dowodów dla całego obszaru Ziem Odzyskanych wymagało znacznego wysiłku i zatrudnienia dużej liczby geodetów przez szereg lat. Tymczasem stabilizacja osadnictwa rolnego wymagała jak najszybszego zapewnienia osadnikom otrzymania dowodu własności przydzielonych im gospodarstw rolnych.Dla zrealizowania tego postulatu prace przy uwłaszczeniu osadników podzielono na następujące etapy (art. 25—31 dekretu z 6.IX.1946 r.):— wydanie aktu nadania,— ustalenie ceny nabycia i określenie granic nadanego gospodarstwa,— orzeczenie o wykonaniu aktu nadania.Akt nadania był wyznaczeniem dla nabywcy gospodarstwa i określeniem jego składników. Mógł być jednak wydany tylko na przybliżony obszar gruntu, w posiadanie i użytkowanie którego osadnik został wprowadzony. Akt nadania nie przenosił jeszcze własności gospodarstwa, przeniesienie takie następowało dopiero w wyniku orzeczenia o wykonaniu aktu nadania.Akcja uwłaszczenia należała do administracji osiedleńczej i rolnej (ziemskiej), która przeprowadzała dwa dalsze etapy uwłaszczenia, natomiast wydanie aktu nadania należało do Komisji Osadnictwa Rolnego, działającej przy administracji osiedleńczej, która przy tym pierwszym etapie prac brała dμζy udział.Wstępną czynnością uwłaszczenia było powołanie komisji wnioskowych (zarządzeniem z 27.VIII.1946 r. — Dz. Urz. Ministerstwa Ziem Odzyskanych — nr 9, poz. 15) i Ministerstwa Rolnictwa (Dz. Urz. nr 9, poz. 125), zanim dekret o osadnictwie rolnym został ogłoszony. Osadnicy, ubiegający sie o nadanie im własności użytkowanych nieruchomości rolnych, składali wnioski i dokumenty stanowiące podstawę dotychczasowego użytkowania gospodarstw i inne — uzasadniające uprawnienia do ich otrzymania, oraz do odliczenia od ceny gospodarstwa wartości pozostawionego przez nich gospodarstwa w dawnym miejscu ich zamieszkania (na przykład z tytułu pozostawienia mienia „za Bugiem” itp.).W skład komisji wnioskowych wchodzili przedstawiciele administracji osiedleńczej i rolnej oraz Państwowego Urzędu Repatriacyjnego. Komisje te przyjmowały wnioski w poszczególnych miejscowościach i sprawdzały na miejscu dane (na przykład w zakresie posiadanego inwentarza żywego i martwego, narzędzi i maszyn rolniczych). Na wnioskach tych komisje umieszczały swoje opinie. Potwierdzenie złożenia wniosku było podstawą do dalszego użytkowania gospodarstwa.Rozpatrywanie wniosków należało do powiatowych i wojewódzkich komisji osadnictwa rolnego. Pierwszym wydanym rozporządzeniem do dekretu z 6.IX.1946 r. było rozporządzenie z 9.1.1947 T. w sprawie komisji osadnictwa rolne- 
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go (Dz. U. nr 10, ροζ. 45). Komisje te składały się z przewodniczącego i 4 członków, wśród nich — przedstawiciela administracji rolnej. Zgodnie z wytycznymi do zarządzenia z 30.1.1947 r. w sprawie powołania komisji osadnictwa rolnego (Dz. Urz. MZO nr 4, poz. 66) do administracji rolnej należało ustalenie zapasu ziemi Państwowego Funduszu Ziemi, obszaru poszczególnych użytków rolnych; wyłączenie nieruchomości stanowiących własność polskiej ludności rodzimej i obiektów nierolniczych oraz przewidywanych na rozmaite cele publiczne (dla służby leśnej i drogowej, na drogi, pod rozbudowę przemysłu, na cele oświatowe, gospodarcze itp.). Następnie administracja rolna projektowała strukturę agrarną danych miejscowości, liczbę gospodarstw rolnych i działek usługowych (dla pracowników leśnych, rzemieślników) i normy obszarowe gospodarstw w zależności od jakości gleby, warunków ekonomicznych, nasilenia i możliwości dalszego osadnictwa.Stosownie do ustalonego harmonogramu prac uwłaszczeniowych odbywały się posiedzenia powiatowych komisji osadnictwa rolnego, w których brali udział przewodniczący komisji wnioskowych. Przedstawiciel administracji rolnej referował opracowany projekt osiedleńczy, komisja albo przyjmowała projekt i przystępowała do rozpatrywania wniosków osadników, albo zgłaszała do niego poprawki. Wnioski osadników referował z zasady przedstawiciel Państwowego Urzędu Repatriacyjnego. Decyzje komisji, zwane aktami nadania, wywieszano na przeciąg 14 dni w urzędzie gminnym, a po ich uprawomocnieniu wydawano osadnikom wv∏isy 7 tych akt.Komis⅛ osarlnictwa mo,zlv wydawać akta nadania na obszary przybliżone lub ściśle określone, na przykład, gdy było nadawane gospodarstwo poniemieckie w dawnych granicach lub po przeprowadzeniu przez geodetów regulacji gospodarstw.Dla ułatwienia sporządzania przez administrację rolną projektów osiedleńczych zarządzenie z 17.V.1947 r. o współdziałaniu władz mierniczych, ziemskich i osiedleńczych w przygotowywaniu gospodarstw rolnych do ich nadania (Dz. Tτrz. MZO nr 6, poz. 99) zobowiązało referaty pomiarowe do ustalenia Pokrvcia mapowego według grup Posiadaiaevch:— pokrycie operatem katastralnym (poniemieckim) całkowite (mapy i księgi),— operat częściowy (mapy bez ksiąg),— brak map.Mierniczowie powiatowi przygotowywali i dostarczali administracji rolnej materiały katastralne i podawali ogólny obszar dla poszczególnych gromad i obszary dla poszczególnych użytków z podaniem klasy gruntów; dwie odbitki mapy z. posiadanych matryc, a w braku matryc dwie odbitki kopii w ołówku z podaniem powyższych danych. W razie braku map katastralnych wydziały pomiarów dostarczały mapy gospodarcze (1:5000), względnie powiększone do tej skali maŋv sztabowe. Administracja rolna otrzymany materiał sprawdzała i aktualizowała na miejscu. Na podstawie wykazów pokrycia mapowego opracowywano· plan prac komisji osadnictwa, uwzględniający przede wszystkim miejscowości o pe!nvm pokryciu operatami katastralnymi.Ministerstwo Ziem Odzyskanych dążyło do szybkiego wydania akt nadani≈> Wszvstkim osadnikom. Dla nadzoru nad pracami komisji wnioskowych oraz komisji osadnictwa rolnego Minister ZO (zarządzeniem z 1.XII.1946 r. — Dz. Urz. MZO nr 15. noz. 232) powołał swego delegata do przeprowadzenia akcii przyjęcia wniosków i wydania akt nadania w osadnictwie rolnym. Powołano też wojewódzkich i rejonowych inspektorów akcji uwłaszczeniowej. Do ich zadania należała kontrola wydziałów i referatów osiedleńczych oraz wojewódzkich i powiatowych oddziałów PUR w zakresie powyższych czynności i wydawanie poleceń usunięcia stwierdzonych niedomagań oraz nadzór nad pracami komisji Wnioskowvoh i komisji osadnictwa rolnego. Delegat i inspektorzy akcii uwłaszczeniowej mieli w pewnym stopniu wpływ na dalsze etapy uwłaszczenia. iPierwsze uroczyste wydanie osadnikom wypisów z aktu nadania nastąpiło we Wszvstkich powiatach 9 marca 1947 r. Plan prac komisji osadnictwa rolnego był tak ułożony. bv w zasadzie w roku 1947 w stosunku do wszystkich osadników, którzy złożyli wnioski, zapadły orzeczenia o nadaniu (akta nadanial.W aktach nadania wykazywano obszar nadawanych gruntów. przeważnie w przybliżeniu. Normy obszarowe gospodarstw rolnych Wynosilv w zależności od warunków glebo- wvch. terenowych klimatycznych i ekonomicznych — od 7 do 15 ha. a hodowlanych — do 20 ha użytków rolnych. Normy działek usługowych wynosiły: dla pracowników leśnych 

i rybackich — do 3 ha, rzemieślników — 2 ha, pozostałych pracowników — 1 ha. Bliższe wytyczne w tym względzie podane były w okólniku nr 82 (z 15.VII.1946 r. — Dz. Urz. MZO nr 7. poz. 114) i w wytycznych zarządzenia (z 30.1. 1947 r. — Dz. Urz. MZO nr 4, poz. 66).Na glebach żytnio-łubinowych tworzono gospodarstwa do 15 ha, na glebach słabych żytnio-ziemniaczanych 11 do 13 ha, na glebach mocniejszych żytnio-ziemniaczanych 9 do 11 ha, na glebach pszenno-buraczanych lżejszych do uprawy 7 do 9 ha, a na glebach ciężkich do uprawy (mady, rędziny, gliny, iły) do 15 ha. Przy ustalaniu norm obszarowych brano pod uwagę nasilenie osadnictwa, a więc w miejscowościach, gdzie osiedliło się lub mogło osiedlić więcej osadników, tworzono gospodarstwa bliżej dolnych granic norm obszarowych. Były to jednak tylko wytyczne dla administracji osiedleńczej i rolnej. Natomiast ustawowo normy te określiło rozporządzenie (z 22.XI.1947 r. — Dz. U. nr 74, poz. 471), a mianowicie: na glebach pierwszej klasy szacunkowej (I i II klasy gleboznawczej) 7 do 9 ha, II klasy szacunkowej (III i IV klasy gleboznawczej) 9 do 12 ha. III klasy szacunkowej (V i VI klasy gleboznawczej) od 9 do 15 ha. Gospodarstwa hodowlane do 20 ha mogły być tworzone jedynie glebach należących do klasy III szacunkowej oraz na terenach górskich.W stosunku do wytycznych MZO nastąpiły zmiany na skutek zaliczenia wód i lasów do norm obszarowych oraz tworzenia na dobrych glebach ciężkich (Żuławy, rejon Pyrzyc itp.) gospodarstw od 7 do 9 ha, a nie 11 do 15 ha.Zarządzenie (z 13.XII.1947 r. — Dz. Urz. MZO nr 15, poz. 228 i Min. Roln. i Ref. Roln. nr 14, poz. 120) i pismo okólne (z 16.XII.1947 r. — Dz. Urz. MZO nr 15, poz. 240) polecały referatom osiedleńczym w porozumieniu z referatami rolnictwa i reform rolnych sprawdzać orzeczenia powiatowych komisji osadnictwa rolnego zarówno nie uprawomocnione, jak i prawomocne (z wyjątkiem wydanych już orzeczeń o wykonaniu aktu nadania). W razie stwierdzenia, że obszar nadanych gruntów był większy od ustalonych norm obszarowych, kierowano akta nadania na komisie osadnictwa rolnego w celu tak zwanego sprostowania. Do czasu sprostowania wstrzymywano wydawanie osadnikom aktów nadania (wypisów). Rejonowi inspektorzy akcji uwłaszczeniowej i komisarze ziemscy sprawdzali wszystkie rejestry pomiarowe przed wniesieniem projektu na grunt.Wydawanie akt nadania na obszary przybliżone wywoływało wiele nieporozumień przy późniejszej regulacji grani'' gospodarstw i konieczności prostowania akt nadania. Dlatego też zdecydowano, że akta nadania należy wydawać po ustaleniu granic gospodarstw, a więc i ich obszaru. Zarządzenie (z 20.11.1948 r.) w sprawie sporządzania projektów osiedleńczych (Dz. Urz. MR i RR nr 7, poz. 29) podzieliło prace regulacyjne na dwie fazy, przy czym pierwsza obejmowała wszystkie stadia prac od początku do prowizorycznego wniesienia i okazania projektu na gruncie oraz sporządzenia rejestru pomiarowo-klasyfikacyjnego. Projekt ten, po sprawdzeniu i podpisaniu przez rejonowego inspektora uwłaszczeniowego i komisarza ziemskiego, przedkładano powiatowej komisji osadnictwa rolnego do akceptacji w zakresie wielkości poszczególnych gospodarstw i sposobów rozmieszczenia osadników. Po zaakceptowaniu projekt wprowadzano na grunt i okazywano uczestnikom, po czym dopiero komisja osadnictwa rolnego przystępowała do Wvdawama akt nadania, względnie ich prostowania w razie uprzedniego wydania na obszary wieksze. W powiatach objętych tymi pracami wstrzymano wydawanie orzeczeń o nadaniu do czasu sporządzenia projektów osiedleńczych.Jednak Ministerstwo Roln. i Ref. Roln. oraz MZO oceniły. że w dotychczasowej działalności osadniczej dopuszczono do utworzenia zbyt znacznej liczby gospodarstw dużych, co było sprzeczne z długofalową polityką w dziedzinie planowej struktury rolnej. Uznano, że utworzono zbyt dużo gospodarstw o obszarze zbliżonym do górnej normy obszarowej 15 ha. a nawet powyżej, co wytwarzało możliwości przekształcania sie ich w gospodarkę kułacką. (Archiwum Akt Nowych — MZO-S51 — sprawozdanie MZO s. 155).Dlatego też w instrukcji z 12.V.1948 r. (Dz. Urz. MR. i RR. nr 12. poz. 49) podzielono Ziemie Odzyskane na 2 okręgi ekonomiczne oraz na trzy strefy: podmiejska, dogodnych warunków ekonomicznych oraz zróżnicowanych warunków ekonomicznych. Do I ‘ okręgu zaliczono prawie cały Slask Opolski, część powiatów włączonych do woj. gdańskiego (z wyjątkiem pow. lęborskiego), znaczną większość woj. wrocławskiego, w woj. szczecińskim 13 powiatów w całości lub w części, a z woj. olsztyńskiego — powiat olsztyński 
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i część pąwiatów braniewskiego i pasłęckiego. W okręgu tym przewidziano jedynie strefę podmiejską i strefę dogodnych warunków ekonomicznych.Strefa podmiejska obejmowała tereny położone w oznaczonych w zarządzeniu odległościach od miast wojewódzkich i powiatowych, innych większych miast, ośrodków przemysłowych. uzdrowiskowych, węzłowych stacji kolejowych itp. W strefie tej należało tworzyć na glebach I, II i III klasy gleboznawczej gospodarstwa rolne do 3 ha, gdy istniały urządzenia ogrodnicze (szklarnie, inspekty itp.). oraz do 5 ha, gdy brak było wymienionych urządzeń, na glebach IV klasy gleboznawczej — do 7 ha, a V i VI klasy gleboznawczej — do 9 ha.W strefie dogodnych warunków ekonomicznych należało tworzyć gospodarstwa na glebach I i II klasy gleboznawczej — do 7 ha, III i IV klasy — do 9 ha, a V i VI klasy — od 9 do 12 ha.Jedynie w II okręgu mogła się znaleźć strefa zróżnicowanych warunków ekonomicznych o gospodarstwach do 9, 12 względnie 15 ha...Jednak i to okazało się niedostateczne, wobec czego MZO dążyło do zmniejszenia zasięgu strefy zróżnicowanych warunków ekonomicznych, jak też i zmniejszenia w tej strefie norm obszarowych”.Zmniejszenie norm obszarowych kolidowało z dekretem, którv nie przewidywał tworzenia nowych gospodarstw poniżej 7 ha i nie tylko pozwalał tworzyć gospodarstwa do 15 ha, względnie 20 ha, ale nawet przewidywał podwyższenie norm o 1/3.Zmniejszenie norm było nieuzasadnione również ze względów ekonomicznych, gdyż prowadziło do tworzenia gospodarstw niepełnorolnych, nie dających dostatecznego dochodu rodzinie i nie pozwalających na pełne wykorzystanie zatrudnienia tej rodziny.Na skutek jednak nowej polityki rolnej, wyrażającej się przystąpieniem do tworzenia spółdzielni produkcyjnych i powiększeniem skali podatku gruntowego, b zwłaszcza wprowadzeniem Społecznego Funduszu Oszczędności Rolnictwa, w wysokości 100—130β∕o. podatku gruntowego dla gospodarstw o przychodowości ponad 60 q, rozpoczęło się z jednej strony opuszczanie gospodarstw przez osadników, z drugiej zaś — ucieczka od zbvt dużej liczby hektarów, aby zmniejszyć gospodarstwa do obszaru nie podlegającego SFOR. Wskutek tego wzrastał zapas gruntów PFZ, niemożliwy do objęcia przez nowych osadników ze względu na bra1- zabudowań.Pismo okólne MZO z 26.VIII.1948 r. ustaliło, że powiatowe komisie osadnictwa rolnego mogą wydawać akta nadania:— w gromadach Obietvch planem regulacji wsi w 1948 r., po zatwierdzeniu projektów osiedleńczych,— w gromadach nie objętych planem regulacji z 1948 r. — wszędzie tam. gdzie w oparciu o zatwierdzony plan nodziału Dowiatu na strefy ekonomiczne oraz w oŋareiu o dane katastralne co do gleby w danej gromadzie można ustalić strukturę wsi zgodnie z instrukcją z 12.V.1948 r.Przebieg prac uwłaszczeniowych w odniesieniu do wydawania akt nadania przedstawiał się następująco (tablica 21:Osiedlonych rodzin mogło być w rzeczywistości więcej, gdyż w statystyce nie byli ujęci osadnicy w tych miastach, gdzie nie przystąpiono jeszcze do uwłaszczenia ze względu na niewłączenie gruntów do zapasu ziemi na cele osadnictwa rolnego. Natomiast liczba przyjętych wniosków mogła być większa niż liczba osiedlonych rodzin, bowiem wnioski mogli składać osadnicy na gospodarstwa sporne (na przykład polskiej ludności rodzimej).
TaMica 2

Do dnia: Osiedlono 
rodzin

Przyjęto 
wniosków

Wydano 
orzeczeń 

o nadaniu

Wydano 
osadnikom 

wypisy

1.T.1947 r. 393.1 158,9
1.VTT. 1947 r. 417.8 343,8 119,4 25,1
1.T.1948 r. 431,8 400,1 335,1 227,7
1.VIT. 1948 r. 443,2 437,3 355,6 287,5
1.X.1948 r. 433,5 448,9 362,9 295,3

woj. białostockie 8.4 8,4 7,4 1 6,2
woj. olsztyńskie 59,6 58,4 r«,4 r 38.2
woi. gdańskie * 22,5 20,0 15,3 10.3
woi. szczecińskie. 99,0 98,8 79.8 Γ64.7Ι
woi. poznańskie 48.0 49.7 41,2 35,1’
woj. wrocławskie 71,9 168.2 141,0 116,1’
woj. śląskie 43,2 45,4 32,8 24,7

Zgodnie z ustawą z 13.1.1949 o zniesieniu Ministerstwa Ziem Odzyskanych sprawy osadnictwa przekazano Ministerstwu Administracji Publicznej, a na podstawie rozporządzenia (z 3.VI.1950 r. — Dz. U. nr 26, poz. 233) — do Ministerstwa Rolnictwa i Ref. Roln. W ten sposób całość uwłaszczenia znalazła się w resorcie rolnictwa.Na podstawie ustawy (z 8.1.1951 r. — Dz. U. nr 5. poz. 39), zniesiono powiatowe i wojewódzkie komisje osadnictwa rolnego. a ich zadania przekazano powiatowym i wojewódzkim komisjom ziemskim.Dekret (z 6.IX.1951 r.) — o ochronie i uregulowaniu własności osadniczych gospodarstw chłopskich na obszarze Ziem Odzyskanych, uczynił posiadaczy gospodarstw i działek usługowych ich właścicielami (z mocy prawa) w granicach do 15 ha. a w stosunku do gospodarstw hodowlanych z możliwością podwyższenia ich obszaru o 1/3. W ten sposób uchylone zostały normy obszarowe Dodane w instrukcji z 12.V. 1948 r. Akt nadania stał się w stosunku do istniejących gospodarstw poświadczenieYn własności, zaś osadnicy, którzy objęli gospodarstwa no wejściu w życie tego dekretu, stawali się ich właścicielami na podstawie orzeczenia powiatowych komisji ziemskich. Ponadto dekret połączył orzeczenie o szacunku i granicach gospodarstw oraz o wykonaniu aktu nadania w jedno orzeczenie.Warunkiem przystąpienia do dalszego etapu uwłaszczenia było wydanie przepisów o normach obszarowych, szacunku gospodarstw i snłacfe należności, co znalazło wyraz w rozporządzeniu (z 22.XI.1947 r. — Dz. U. nr 74. poz. 471). Zasadnicza różnica szacunku na ZO — w stosunku do ziem dawnych istniała w cenie budynków. Według instrukcji Miń. R. i RR (z 12.XII.1946 r.) w sprawie ustalenia ceny sprzedażnej nieruchomości ziemskich i ich przynależności, dla nabywców z reformy rolnej (Dz. Urz. Min. R. i RR z 1947 r. nr 1, poz. 7) wartość zabudowań ustalało się w wysokości 50% szacunku polisy ubezpieczeniowej (1948 r). jedynie w gospodarstwach typowo rolnych poniżej 5 ha. stosowano obniżkę o dalsze 25%. w odniesieniu do budynków niezbędnych do prowadzenia gospodarstwa. Natomiast na Ziemiach Odzyskanych cena budynków wynosiła 0,125 szacunku PZU, w Drzypadku zaś willi i zakładów przemysłowych — w wysokości 0,20 szacunku PZU.Wartość zabudowań zbyt dużych w stosunku do potrzeb gospodarstwa mogła ulec obniżeniu, nie wiecej jednak niż o 25o∕o. Cene maszyn i narzędzi rolniczych ustalono na ZO na około 20% niżej niż na ziemiach dawnych, ze względu na duża ilość tych narzędzi. Ponadto na ZO ustanowiono dogodniejsze warunki spłaty należności i większe możliwości jej umorzenia.Szacunek gruntów został ustalony według trzech klas szacunkowych, nasiennie został zmieniony zarządzeniem (Min. R. i RR z 24.V.1950 r.), ustalającym cene według sześciu klas gleboznawczych i stref ekonomicznych. Klasę gruntów ustalano według tabeli klas gruntów załączonej do rozporządzenia (z 22 XI.1947 r.). Klasyfikację gleboznawczą oraz szacunek gruntów Drzeprowadzal mierniczy wyznaczony przez władzę wojewódzka. Jeżeli istniały mapy lub inne dowody Domiarowe z uwidocznioną na nich klasyfikacją, ustalania klas gruntów i konturów klasyfikacyjnych dokonywano na podstawie tych dowodów.Równocześnie z wydawaniem akt nadania, mierniczowie przystąpili do regulacji gospodarstw w poszczególnych miejscowościach kierując się zasadami dekretu (z 2.ΓV. 1946 r.) o planowym zagospodarowaniu przestrzennym kraju (Dz. U. nr 16, poz. 109) i rozporządzenia (z 16.VII.1947 r.) w sprawie miejscowych płynów zagospodarowania obszarów objętych przebudowa ustroju rolnego (Dz. U. nr 52, poz. 284).Abv założyć księgi wieczyste dla nabywców gospodarstw, konieczne bvło wydanie dekretu (z 28.X.1947 r.) o mocy prawnej ksiąg wieczystych na obszarze Ziem Odzyskanych (Dz. U. nr 66, poz 410). Wszvstkie dotychczas prowadzone księgi wieczyste Cponiemieckie) w gminach wiejskich utraciły swa moc, zachowały jednak znaczenie dokumentów. Do czasu założenia ksiąg wieczystych urządzano i prowadzono zbiory dokumentów, majace wszelkie skutki wpisu w księdze wieczystej. Równocześnie z wpisaniem prawa własności na rzecz nabywcy wpisywano w ksiedze wieczystej (jako ciężar realny) należność z tytułu nie zapłaconej ceny gospodarstwa. Do zgłoszenia wniosku o wpisanie własności na rzerz Skarbu Państwa, nabywców lub innych władz i instytucji, unrawnione zostały władze administracji ogólnej Î instancji. Podstawa wpisów na rzecz nabywców bvł odnis prawomocnego orzeczenia o wykonaniu aktu nadania. Wnioski o wpisy do ksiąg wieczystych oraz wnio- 
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ski o złożenie dokumentów do zbioru dokumentów, zgłaszane przez władze administracji ogólnej zwolnione zostały od opłat sądowych i skarbowych na podstawie zarządzenia (z 13.XI.1947 r. — Dz. Urz. MZO nr 15, poz. 227).W dniu 12.V.1948 r. Min. R. i RR wydało instrukcje o regulacji gruntów na ZO, część I — postępowanie regulacyjne (Dz. Urz. Min. R. i RR nr 12, poz. 49) i część II — postępowanie techniczno-pomiarowe (Dz. Urz. Min. R. i RR nr 17, poz. 63). Była to bardzo cenna praca ujmująca cały przebieg postępowania regulacyjnego.W wyniku prac mierniczych wydano (14.XII.1947 r.) osadnikom we wszystkich powiatach 21 239 postanowień sądów o założeniu ksiąg wieczystych względnie zbioru dokumentów. Ogółem w 1947 r. sądy wydały 28 945 zaświadczeń.Na rok 1948 plan regulacyjny ustalony został w bardzodużej wysokości. Regulacją objęto:— w woj. białostockim — 80 000 ha— w woj. olsztyńskim — 334 000 ha— w woj. gdańskim — 209 000 ha— w woj. szczecińskim — 484 000 ha— w woj. poznańskim — 251000 ha— w woj. wrocławskim — 576 000 ha— w woj. śląskim — 145 500 haRazem 2 079 500 haZgodnie ze wspomnianym zarządzeniem z 20.11.1948 r. regulację podzielono na dwie fazy nie tylko dlatego, by wydawać karty nadania na obszary ścisłe, ale też dlatego, by zwiększyć obszar poddany regulacji. Pierwsza faza wymagała zatrudnienia mierniczych o pełnej zdolności do prac w terenie, zaś druga faza regulacji mogła być wykonana kameralnie w czasie sezonu zimowego przez mierniczych nie pracujących w terenie, a nawet przez pracowników posiadających mniejsze kwalifikacje. W roku 1948 pierwsza faza regulacji miała być przeprowadzona całkowicie w 46 powiatach. Jednak już od samego początku powstały trudności przy wykonaniu tego planu wynikłe ze zmian norm obszarowych podanych w zarządzeniu (z 13.XII. 1947 r.), a następnie w instrukcji (z 12.V.1948 r.). Operaty pomiarowe wraz z rejestrami pomiarowo-klasyfikacyj- nymi przesyłane były do Min. Roln. i RR i tam poddawane ocenie co do zgodności z normami obszarowymi. Wiele operatów zwracano do przepracowania, często na

wet dwukrotnie. Odpowiedzialność za tworzenie zbyt dużych gospodarstw przerzucano na mierniczych. *Dowodem  tego są stwierdzenia Min. Ziem Odzyskanych, ujęte w sprawozdaniu za cały czas działalności.„Tendencja zwiększania norm obszarowych ujawniła się jeszcze w większym stopniu w akcji regulacyjnej, którą przeprowadzały władze ziemskie bez współudziału władz osiedleńczych”.Dalsze zahamowanie prac regulacyjnych nastąpiło na skutek przystąpienia do organizowania spółdzielni produkcyjnych. Najważniejszym zadaniem mierniczych było wydzielanie obszarów gruntów oraz budynków dla powstających spółdzielni. Prace regulacyjne dla uwłaszczenia osadników zeszły na dalszy plan, zakładanie ksiąg wieczystych uznano za zbyteczne w perspektywie przewidywanego uwłaszczenia całej chłopskiej gospodarki rolnej. Przy organizowaniu spółdzielni produkcyjnych dokonywano nie tylko zmian w użytkowaniu gruntów (nieraz kilkakrotnie — w miarę przystępowania nowych spółdzielców), ale też i w użytkowaniu zabudowań potrzebnych dla spółdzielni, a nawet dla pojedynczych jej członków, w drodze zmiany akt nadania, a nawet naruszenia stanu uwidocznionego w księgach wieczystych.W wyniku tych czynności, uwłaszczenie dokonane w latach 1947—1948 stało się w przeważnej mierze nieaktualne. Po październiku 1956 roku administracja rolna przystąpiła ponownie do prac uwłaszczeniowych. Wymagało to znacznie większej pracy niż w latach 1947—1948, gdyż trzeba było ustosunkowywać się do szeregu sprzecznych ze sobą decyzji, często wydanych niezgodnie z przepisami, jednak stwarzających faktyczny stan użytkowania. Na skutek tych trudności prace regulacyjne na Ziemiach Odzyskanych przeciągnęły się o około 10 lat.Oceniając okres lat 1946—4948, należy stwierdzić, że zarówno administracja osiedleńcza jak i rolna oraz mierniczowie włożyli duży wysiłek w stabilizację własności osadniczej na Ziemiach Odzyskanych. Celem tych wysiłków było utworzenie średniorolnych gospodarstw, które mogły być prowadzone siłami własnymi swych właścicieli. Gospodarstwa bliższe górnych norm obszarowych tworzono tylko na terenach nieatrakcyjnych, gdzie brak było zabudowań dla dalszych gospodarstw. Zmniejszenie norm obszarowych przyczyniło się tylko do powstania zapasu gruntów Państwowego Funduszu Ziemi.

Inż. JÖZEF JANECKI
Zastosowanie metody techniki analizy sieciowej w pracach geodezyjnych

Część I

I. WstępProgramowanie (technika analizy sieciowej) zwane także badaniem operacyjnym, ma na celu znalezienie optymalnego rozwiązania problemów produkcyjnych. Podstawowa metoda rozwiązania takich problemów, stosowana w badaniach operacyjnych, polega na budowaniu tak zwanych modeli matematycznych, stanowiących uproszczone przedstawienie danego zagadnienia za pomocą odpowiednich wzorów analitycznych, układów równań lub nierówności. Jeżeli jednak problem, który mamy rozwiązać, da się przedstawić w postaci pewnego typu wykresu, zwanego grafem lub siecią, to taki model nazywamy modelem sieciowym. Zbiór metod służących do przedstawienia określonego typu problemów w postaci grafu (sieci), oraz do rozwiązania tak sformułowanych zagadnień, nazywamy programowaniem sieciowym lub techniką analizy sieciowej.W terminologii używanej w Polsce przy posługiwaniu się techniką analizy sieciowej panuje na razie wielka dowolność, mianowicie:

1. Metoda PERTH — jest skórtem terminu Programme Evaluation Research Task, zastąpionego później terminem Programme Evaluation and Review Technique, co tłumaczy się: Technika oceny i rewizji przedsięwzięcia. W Polsce nazwa PERTH stała się dość powszechna, ale nie na oznaczenie techniki oceny i rewizji przedsięwzięcia, tylko — techniki analizy sieciowej w ogóle. Tymczasem PERTH jest tylko jedną z technik wielkiej rodziny technik sieciowych.2. Metoda CPM — jest skrótem terminu Critical path method i jest tłumaczona jako: metoda drogi krytycznej, system krytycznej ścieżki, metoda decydujących ciągów, czy jeszcze inaczej. Można byłoby spokojnie przejść nad tym do porządku (nie negując zresztą znaczenia prawidłowej terminologii), gdyby dodatkowo w grę nie wchodziło nieporozumienie co do samego pojęcia, które kuyje się pod tymi terminami. Wielu ludzi sądzi, że terminy te służą do oznaczania metody obliczania czasu trwania przedsięwzięcia i ustalania w sieci ciągu czynności nie posiadających zapasów czasu, a więc tak zwanej drogi krytycznej. Tym- 
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czasem obliczenia te są wykonywane we wszystkich metodach, są więc właściwe całej rodzinie technik analizy sieciowej.Specyfiką natomiast CPM jest założenie, że bezpośredni koszt wykonania czynności wzrasta w miarę skracania czasu jej trwania. Skracanie czasu trwania pociąga za sobą konieczność angażowania dodatkowych zasobów i stosowanie bardziej skomplikowanych, w konsekwencji bardziej kosztownych organizacji wykonania. Przyjmując, że to właśnie założenie cechuje metodę drogi krytycznej, musimy stwierdzić, że nie jest ona metodą wyznaczania drogi krytycznej, ale metodą optymalizowania kosztu przedsięwzięcia.W systemie PERT wszystko jest podporządkowane elementowi czasu. Jest on więc użyteczny w stosunkowo niewielkiej liczbie przypadków tam, gdzie nie wystarcza wyznaczenie pojedynczego czasu, lecz musi się uciec do techniki trzech czasów i przekształcenia ich w jeden za pomocą statystycznego prawdopodobieństwa. Wtedy jako narzędzie przewidywania i kontroli wykonania jest on nawet skuteczniejszy od systemu CPM. W przeciwieństwie jednak do CPM nie ma PERT zdolności optymalizowania czasu trwania przedsięwzięcia w zależności od kosztu wykonania. Z tych względów można od pewnego czasu zauważyć tendencje idące w kierunku zbliżenia obu systemów do siebie, przy możliwie maksymalnym wykorzystaniu zalet każdego z nich. A więc planowanie kosztów i optymalizowanie sieci w oparciu o możliwości, które daje CPM, natomiast planowanie czasu i kontrola wykonania — w sposób właściwy systemowi PERT.3. Metoda RAMPS — jest skrótem terminu „Resource allocation and multi-projekt scheduling”, co można przetłumaczyć jako „Planowanie wykorzystania zasobów przy kilku przedsięwzięciach”. RAMPS jest ostatnim z „wielkich” systemów technik sieciowych po PERT i CPM. Jest on najdalej posuniętym rozwinięciem techniki sieciowej i najbardziej zaspokaja potrzeby planowania w przedsiębiorstwach przemysłowych.Każde nieomal działanie człowieka, grup społecznych i całych społeczeństw wiąże się z określonym celem lub większą ilością celów. Działamy po to, aby zrealizować postawione zadania. Aby działanie mające doprowadzić do realizacji celów mogło być prowadzone, należy dysponować pewnym zasobem środków. Na ogół środki służące do naszej dyspozycji mogą być użyte w różny sposób. O tym, jakie sposoby użycia tych środków są w danym przypadku możliwe, decydują warunki w jakich działamy. Gdyby warunki, w jakich działamy były tego rodzaju, że przesądzałyby jednoznacznie sposób użycia środków, sprawa byłaby prosta. Najczęściej jednak, a w każdym razie bardzo często, warunki zezwalają nam na różne sposoby użycia środków. Powstaje wtedy problem podjęcia decyzji. Należy mianowicie zdecydować, w jaki sposób zostaną użyte środki lub też o tym, jaki zespół środków — spośród stojących do dyspozycji — zostanie wybrany i użyty w działaniu prowadzącym do realizacji ustalonych celów.Aby można było decyzję taką podjąć, należy dysponować odpowiednim kryterium, za pomocą którego można by ocenić i porównać skutki podjęcia takiej, czy innej decyzji. Dysponując takim kryterium można więc ustalić, która z możliwych decyzji jest najlepsza, czyli optymalna.W miarę rozwoju kultury i cywilizacji, w miarę postępu technicznego, życie poszczególnego człowieka staje się coraz prostsze w tym sensie, że korzysta on z coraz to nowych udogodnień, jakie stwarzają mu nowoczesne formy organizacji, korzysta w szerokim zakresie ze zdobyczy techniki. Z drugiej jednak strony życie staje się coraz bardziej skomplikowane. Realizacja określonych celów czy to przez mniejsze, czy większe zespoły ludzkie, jest dzisiaj czymś bardzo skomplikowanym. Wynika to stąd, że na ogół chcę- my urzeczywistniać liczne cele, które mogą być realizowane na różne sposoby, przy czym — najczęściej — pełniejsza realizacja jednego celu jest równoczesna z mniej pełną realizacją innych celów. Aby podjąć prawidłową (z punktu widzenia określonego kryterium) decyzję, nie można już dzisiaj poprzestawać na intuicji i doświadczeniu. Potrzebne są ściślejsze metody umożliwiające dokonanie wyboru optymalnej decyzji.Badania operacyjne mogą być z powodzeniem stosowane do rozwiązywania problemów techniczno-ekonomicznych. Stanowią one zwłaszcza znaczny postęp w zakresie techniki planowania.W badaniach operacyjnych można wyróżnić 4 istotne etapy: pierwszy polegający na budowie modelu, inaczej mó

wiąc chodzi tu o ścisłe sformułowanie, o czym mamy decydować, co jest celem działania, jakie są warunki, w których działamy, jakie środki wchodzą w grę (w rachubę) i wreszcie, co stanowi kryterium umożliwiające ocenę wyników działania. Jak wiadomo modele ogrywały i odgrywają w nauce ważną rolę. Model odzwierciedla interesujący nas fragment rzeczywistości (z pominięciem mniej istotnych elementów tej rzeczywistości). Budując model zagadnienia, które jest przedmiotem naszego zainteresowania, musimy zawsze pamiętać o tym, aby uwzględniał on wszyst- k.e istotne elementy mogące mieć wpływ na podejmowaną decyzję.Etap drugi polega na rozwiązaniu modelu, czyli na wyznaczeniu decyzji optymalnej. Chodzi więc o efektywne wyznaczenie wartości zmiennych decyzyjnych, które uznać można jako optymalne. Sprawa umiejętności wyznaczenia decyzji optymalnej jest rzeczą podstawową, jeśli badania operacyjne mają mieć jakieś znaczenie praktyczne. Metody rozwiązywania różnych modeli stanowią zasadniczą część badań operacyjnych.Etap trzeci — to weryfikacja modelu i uzyskanego rozwiązania. Gdy model został już zbudowany, to znaczy, gdy zostało w ścisły sposób sformułowane zagadnienie, o które chodzi, gdy znaleziono już rozwiązanie — jest rzeczą konieczną zweryfikowanie modelu i rozwiązania zanim rozwiązanie to znajdzie zastosowanie w praktyce. Chodzi więc o konfrontację uzyskanego rozwiązania z rzeczywistością w takim zakresie, w jakim jest to możliwe. Jak była już o tym mowa, przy ścisłym formułowaniu zagadnienia, czyli przy budowie modelu, pomijamy cały szereg czynników, które uznajemy za nieistotne, to jest nie mające wpływu na przyszłą decyzję, która nas interesuje. Łatwo tu jednak o przeoczenie. Wiele tych przeoczeń może być usuniętych stosunkowo wcześnie, jeszcze przed wprowadzeniem w życie proponowanego rozwiązania. I to jest właśnie celem etapu, który nazwaliśmy etapem weryfikacji.Etap czwarty — to opracowanie systemu kontroli. Chodzi o to, że życie nie jest statyczne, podlega ono ciągłym i nieustannym zmianom. W związku z tym może się okazać, że rozwiązanie, które uznaliśmy za optymalne wczoraj, może już nie być optymalne dzisiaj. Wynika to stąd, że mogą się zmienić warunki działania, co wyraża się bądź w zmianie wartości parametrów, bądź w zmianie charakteru relacji występujących w modelu. System kontroli polega na opracowaniu takiej organizacji, która zapewniałaby szybką informację o zmianie warunków. Ponadto system kontroli polega na przewidzeniu, jak należy zmienić poprzednie rozwiązanie, aby uzyskać rozwiązanie optymalne w nowych, zmienionych warunkach, bez potrzeby rozwiązania całego zagadnienia od początku.W porównaniu z innymi metodami analitycznymi badań operacyjnych, takimi jak programowanie liniowe lub nieliniowe, albo dynamiczne i inne, technika analizy sieciowej wykazuje wiele zalet.Po pierwsze, już samo przedstawienie zagadnienia za pomocą sieci jest bardzo korzystne, gdyż pozwala nieomal jednym rzutem oka na zorientowanie się w istocie problemu, ustaleniu istniejących powiązań między poszczególnymi etapami realizacji badanego przedsięwzięcia, między środkami i celem, do którego to przedsięwzięcie zmierza i umożliwia (niemal bezpośrednio z wykresu) wykrycie „wąskich gardeł”, a więc tych etapów (ogniw) lub środków, które decydują o stopniu realizacji celu.Po drugie — ujęcie problemu za pomocą sieci — ułatwia w znacznym stopniu rozwiązanie zagadnienia.Po trzecie — nadaje się ono przede wszystkim do rozwiązywania zagadnień organizacyjnych, a więc ustalenia optymalnej struktury organizacyjnej jednostki gospodarczej realizującej dane przedsięwzięcie, jak również do opracowania optymalnego planu działań współzależnych, zmierzających do osiągnięcia określonego celu w najkrótszym czasie lub przy możliwie najmniejszych nakładach.Ponadto, należy podkreślić jeszcze jedną charakterystyczną i ważną zaletę. Sieć, która stanowi graficzne przedstawienie problemu i jest podstawą do znalezienia optymalnego rozwiązania danego zagadnienia, nadaje się doskonale do bieżącej kontroli przebiegu realizacji działań współzależnych zmierzających do osiągnięcia tego optymalnego rozwiązania. Opracowany za pomocą sieci optymalny program działania jest na tyle elastyczny, że możliwe jest dość łatwe dokonanie jego zmiany, jeśli planowany przebieg realizacji jakiegoś etapu ulegnie zahamowaniu lub powstaną nowe warunki wpływające na opóźnienie lub przyśpiesze
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nie wykonania zadań stanowiących ogniwa cząstkowe programu. Nadaje to analizie sieciowej charakter operacyjny, dostosowując się elastycznie do przebiegu i wyników realizacji poszczególnych etapów sieci w przeciwieństwie do niektórych innych metod, w których ustalony z góry optymalny plan działania niełatwo może być skorygowany podczas realizacji.
II. CelNie wnikając głębiej w różnice poszczególnych systemów, które podano we wstępie, celem jest opracowanie takiej techniki analizy sieciowej, która, zastosowana w programowaniu prac geodezyjnych, dałaby spodziewane efekty.Analizując dotychczasowe planowanie i organizację pracy należy stwierdzić:1. Przedsiębiorstwo geodezyjne wykonuje rocznie kilkadziesiąt zleceń na roboty geodezyjno-kartograficzne, dla wykonania których zatrudnia odpowiednią ilość pracowników inżynieryjno-technicznych bezpośredniej produkcji. Aby zaplanować produkcję, opracować dokumentację techniczno- kosztorysową, ustalić terminy wykonania, zawrzeć umowy ze zleceniodawcami i wykonać zadania przedsiębiorstwo kieruje się głównie doświadczeniem i rutyną, bazując przy tym — w większości przypadków — na przypuszczeniach i przewidywaniach, wykorzystując bardzo wąski zakres czynników i informacji decydujących o osiągnięciu celu. Są to: średnia wydajność na jednego pracownika inżynieryjno- technicznego lub średni (planowany) przerób na jednego pracownika, ilość normogodzin koniecznych do wykonania zlecenia i ewentualnie wytyczne dotyczące sprzedaży gotowego produktu, w celu zabezpieczenia rotacji środków i właściwego korzystania z kredytów bankowych. Planowanie nie uwzględnia więc bardzo wielu czynników, mających istotny wpływ na ekonomiczne wykonywanie robót geodezyjnych.2. Wykonanie produkcji. Wobec zawartych umów (i określonych w nich terminów ukończenia robót) bardzo często musi się koncentrować dużą ilość pracowników na zleceniu, aby je wykonać w ustalonym terminie, lub zmusza do zawierania porozumień dodatkowych, przesuwających terminy zakończenia robót, co powoduję dużą fluktuację pracowników (na zleceniach) i nie zawsze jest ekonomiczne, zwiększa bowiem koszt roboty (delegacje i przejazdy) i nie w pełni wykorzystuje się moc produkcyjną. Inaczej mówiąc, prace bywają wykonywane „szturmowo” i powodują wąskie gardło w opracowaniu kameralnym robót. Ponadto wyniki prac polowych (szkice i dzienniki) nie są dostarczane sukcesywnie pracownikom kameralnym.3. Niewłaściwe wykorzystywanie środków lokomocji i transportu, szczególnie w sytuacji ich niedostatecznego nasycenia (posiadania) przez przedsiębiorstwo. Na marginesie wypada z całą stanowczością podkreślić, że należy usilnie dążyć do zwiększenia taboru samochodowego w przedsiębiorstwach na wzór NRD lub Węgier, gdzie jeden samochód przypada na 3—5 pracowników inżynieryjno- -technicznych bezpośredniej produkcji.4. Niedostarczanie materiałów na obiekt we właściwym czasie.5. Na skutek niedostatecznej ilości sprzętu geodezyjnego, szczególnie instrumentów specjalistycznych, obserwuje się niewłaściwe (nieekonomiczne) ich wykorzystywanie.6. Największym jednak mankamentem jest zła organizacja pracy na zleceniu. Prace (czynności) bywają wykonywane w kolejności dowolnej, na przykład przy wykonywaniu pomiarów sytuacyjno-wysokościowych w porządku następującym:a) wywiad i założenie osnowy,b) stabilizacja punktów osnowy,c) pomiar szczegółów sytuacyjnych,d) pomiar wysokości,e) niwelacja punktów,f) pomiar kątów osnowy,g) pomiar długości boków osnowy.Taka kolejność wykonania prac uniemożliwia wykonanie obliczeń współrzędnych punktów osnowy, niwelacji, ta- Chymetrii i przystąpienia do kartowania w sposób sukcesywny. Zakłóca rytmiczność wykonania prac kameralnych, a ponadto może pociągnąć za sobą ujemne skutki ekonomiczne. Przypadkowe przydzielanie czynności pracownikom nie pozwala wykorzystać ich specjalizacji i dużej wydajności, jaką osiągają w pewnych (w innych niż im przydzielono) asortymentach robót geodezyjnych.

Aby usprawnić planowanie, właściwie zorganizować pracę i zabezpieczyć:a) rytmiczne wykonywanie zadań,b) ekonomiczne wykonywanie prac,c) podniesienie wydajności pracy,d) pełne wykorzystanie czasu pracy zatrudnionych,e) ekonomiczne wykorzystanie środków transportowych i sprzętu,f) precyzyjniejsze ustalanie terminów wykonywania robót,g) podniesienie jakości robót geodezyjnych,h) wykonywanie w terminach poszczególnych zleceń— jednym słowem — podejmować optymalne decyzje i we właściwy sposób organizować całe przedsięwzięcie, szczególnie w sytuacjach, kiedy środki wykonania zadań (wskaźniki dyrektywne, niedostateczna ilość środków transportu, sprzętu, pracowników fizycznych, wydajność i inne) są ograniczone, proponuje się zastosować „Metodę techniki analizy sieciowej w pracach geodezyjnych”.
III. Metoda techniki analizy sieciowej w pracach 

geodezyjnych

A. Elementy sieci i pojęcia podstawowe1. Przedsięwzięcie. Pod tym pojęciem należy rozumieć wykonanie wszystkich czynności koniecznych i niezbędnych, a prowadzących do osiągnięcia celu (wykonanie całego zadania), może.to być:a) sporządzenie dokumentacji techniczno-kosztorysowej,b) wykonanie roboty geodezyjnej,c) sprowadzenie, montaż i uruchomienie specjalnej maszyny (na przykład reprodukcyjnej lub innej),d) inne.Istnieje również sposób analizy sieciowej, obejmujący kilka przedsięwzięć (opracowania wszystkich dokumentacji techniczno-kosztorysowych lub wykonania wszystkich robót geodezyjnych zleconych w roku do wykonania) przedstawionych na jednej sieci.2. Fakt. Tym mianem (tą nazwą) określamy moment nie podlegający wątpliwości.! dający się wyodrębnić w czasie. Słowo „fakt” należy tutaj rozumieć szeroko, może to być także zbieg kilku odrębnych faktów. Toteż na jego określenie spotyka się również termin „węzeł”. W technice analizy sieciowej należy przedstawiać fakty za pomocą liczb, umieszczonych zwykle wewnątrz kółek (najczęściej) lub podobnych figur geometrycznych jak to przedstawiono na rys. 1.
Ciynnoii

Rys. 1. Fakt i czynność

Rys. 2. Fakt początkowy i fakt końcowyFakt nie może zaistnieć, jeżeli wszystkie prowadzące do niego czynności nie zostały ukończone. Może być tylko jeden fakt początkowy sieci, bowiem jeden jest tylko początek przedsięwzięcia. Różni się ten fakt od wszystkich innych tym, że nie ma żadnej poprzedzającej go czynności (rysunek 2a). Fakt początkowy rysuje się z lewej strony sieci, a to z uwagi na powszechnie stosowaną zasadę (konwencję), że czas biegnie z lewej strony ku prawej.Fakt kończący zadanie (przedsięwzięcie) jest również tylko jeden. Zakończenie przedsięwzięcia (rysunek 2b) następuje dopiero wtedy, kiedy ostatnia czynność przedsięwzięcia została wykonana. Różni się on od pozostałych faktów tym, że nie ma żadnej następującej po nim czynności.
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3. Czynność. Przez czynność należy rozumieć takie działanie, aby mógł powstać (zaistnieć) fakt. W niektórych przypadkach nie jest to w rzeczywistości działanie. W sensie jednak, w którym używa się tego słowa przy analizie sieciowej, każde zadanie, które ma być przedsięwzięte, wszystko, co jest konieczne do powstania faktu, nazywa się czynnością. A więc dla przykładu nie tylko: wykonanie wywiadu, stabilizacji, pomiarów, kreślenia itp., lecz także: oczekiwanie na przysłanie opisów topograficznych punktów nawiązania lub oczekiwanie na przysłanie współrzędnych punktów wyjściowych będzie czynnością, jako że w obu przypadkach są to zadania, które muszą być osiągnięte. Czynność przedstawia się za pomocą strzałki, przy czym grot strzałki oznacza zakończenie czynności. Długość strzałki tutaj nie jest funkcją czasu trwania czynności. Nie można rozpocząć czynności, jeżeli fakt poprzedzający ją nie zaistniał.4. Ciąg czynności. Przez ciąg czynności należy rozumieć kolejno po sobie następujące i zależne od siebie czynności, biegnące od faktu rozpoczynającego przedsięwzięcie do faktu kończącego je. W sieci przedstawionej na rysunku 3 biegną między faktami trzy ciągi czynności, mianowicie:1 — 41 — 2 — 41 — 2 — 3 — 45. Zależność. Zależność jednej czynności od drugiej występuje tylko wtedy, gdy zależą one od tego samego ciągu.

I tak (rys. 3) czynność 2 — 3 jest zależna od czynności 1 — 2. Również czynność 2 — 4 jest zależna od czynności1 — 2. Nie ma natomiast zależności między czynnościami2 — 3i2 — 4, bo należą one do dwóch różnych ciągów czynności.Biegnące w sieciach ciągi czynności mają zawsze swój początek w fakcie rozpoczynającym przedsięwzięcie i swój koniec — w fakcie kończącym je. Konstrukcja sieci niezgodna z tym założeniem jest błędna.6. Czynność ślepa. Czynność ślepą stosuje się w przypadku, gdy jakaś czynność jest zależna od dwóch równoległych czynności, a jakaś inna — tylko od jednej z nich. Przedstawia się ją za pomocą strzałki rysowanej linią przerywaną.Załóżmy, że mamy wykonać cztery czynności:
A — pomiar kątów,
B — pomiar długości boków,C — obliczenie współrzędnych punktów,D — obliczenie odkształceń względnych (rozciągań albo ściskań).Z procesu technologicznego wynika, że czynność C (obliczenie współrzędnych punktów) może być rozpoczęta dopiero po zakończeniu czynności A (pomiar kątów) i czynność B (pomiar długości boków), bowiem jest od nich zależna. Natomiast czynność D (obliczenie odkształceń względnych) jest zależna tylko od czynności B (pomiar długości boków), bo do tych obliczeń niepotrzebne są kąty.

À
Γ∖ -- --------
¡3

B D
------------®Rys. 4. Błędnie wykreślona siećNa pierwszy rzut oka może się wydawać, że sieć powinna być narysowana w sposób pokazany na rysunku 4. Ale wtedy czynność D zamiast być zależna tylko od czynności B jest — jak widać na rysunku — zależna jeszcze od 

czynności Á. Jest to niezgodne z założeniem (i technologią), stąd sieć narysowana na rys. 4 jest błędna.Aby uniezależnić czynność D od czynności A należy wprowadzić czynność ślepą (zwaną również pozorną) w sposób zobrazowany na rysunku 5. W ten sposób czynność C zależna jest od czynności A i przez czynność ślepą — od czynności B. Natomiast czynność D jest zależna tylko od czynności B, bo ciąg czynności biegnie przez fakty 9 — 13 — 14 — 15, a nie przez fakty 8 — 14 — 13 — 16. Czynność ślepa w realizacji nie wymaga ani czasu, ani żadnych środków materialnych. Wzmacnia tylko logiczną

Rys. 5. Prawidłowo wykreślona siećstrukturę przedsięwzięcia i czyni ją bardziej przejrzystą i jednoznaczną. Dalsze pojęcia podstawowe omówione zostaną w dziale III C.
B. Uwagi o kreśleniu sieciSieć jest graficzną formą przedstawiania planu jakiegokolwiek przedsięwzięcia za pomocą faktów i czynności. Technika kreślenia sieci wymaga dokładności, gdyż od niej zależeć będzie w dużym stopniu czy przedsięwzięcie zostanie wykonane sprawnie, czy nie.Uwaga opracowującego sieć nie może być ześrodkowa- na wyłącznie na jej treści. Musi on pamiętać również o formie przedstawienia, decydującej o tym czy odbiorca zrozumie sieć należycie i podejmie prawidłowe działanie.

Rys. 6. Nadmiernie poprzecinana sieć

Rys. 7. Nieczytelna siećRysunki 6 i 7 obrazują nadmierne przecinanie się linii i nadmierne ich zagęszczenie przy faktach. Zaciemnia to czytelność i powoduje koncentrowanie uwagi na odcyfro- waniu sieci zamiast na zapoznawaniu się z przedstawionym za jej pomocą przedsięwzięciem.Aby tego uniknąć należy przy kreśleniu sieci założyć z góry jakieś konwencje plastyczne. Stosowanie tylko jednej konwencji, to jest upływu czasu od lewej strony ku prawej — jest niewystarczające.Rysunek 8 obrazuje zastosowanie trzech konwencji. Są to:1 — czas biegnie od lewej strony ku prawej,2 — wszystkie czynności i czynności ślepe biegną poziomo,3 — wielkość figur geometrycznych oznaczających fakty jest zależna od liczby wchodzących lub wychodzących czynności, a ich kształt podporządkowany konwencji drugiej.
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Umiejętność odbierania przez poszczególne osoby poleceń, przekazywanych za pomocą metod graficznych, jest różna i dlatego rysowanie sieci w sposób jak najbardziej przejrzysty ma tak wielkie znaczenie. Przy projektowaniu (rysowaniu) sieci opracowujący je zaczyna od faktu roz

poczynającego przedsięwzięcie, zadając sobie stale to samo pytanie: jaka czynność lub jakie czynności (w kolejności uzasadnionej technologią procesów produkcyjnych) muszą teraz nastąpić, aby zbliżyć do celu przedsięwzięcie. Uzyskaną odpowiedź nanosi się na sieć i postępuje tak — aż do faktu końcowego.Rozeznanie struktury i organizacji może być różne u planujących przedsięwzięcie. Jeżeli jest ono pełne, sprawa jest stosunkowo prosta. Wystarczy opracować wykaz czynności (tablica 1 kolumna 1 i 2) i ustalić występujące między tymi czynnościami zależności (kolumna 3) i na tej podstawie wyrysować wzór. Wykaz czynności (tablica 1) spo-
Zlec, nr.............

Tablica 1. Wykaz czynności

Lp. Czynność
Jest zależna 
od czynności

(od l.p.)

Czas trwania

Wykonawcawedług 
katalogu 

norm

uwzględnia
jący wy
dajność

1 2 3 4 5 6rządzamy w oparciu o dokumentację techniczno-kosztory- sową, a w szczególności „Analizę pracochłonności i nakładu kosztów”, starając się jednocześnie rozłożyć poszczególne czynności na operacje prostsze (na przykład pomiar kątów i boków — !»dzielić na dwie czynności odrębne). Przy ustalaniu czynności należy zaraz wypełnić kolumnę 4, to jest czas trwania czynności według norm czasu. Wykaz czynności, jak i ustalone w nim zależności (czas trwania czynności i wykonawcy będą potrzebni w drugim etapie opracowania sieci), należy w czasie rysowania poddawać sieci stałej kontroli, wykorzystując w tym celu walory, które sieć stwarza przez swoje wizualne wartości. Kontrola taka prowadzi zwykle do usprawnienia sieci bądź przez dodatkowe wprowadzenie do niej istotnych a zapomnianych czynności lub wyeliminowanie jakiejś czynności zbędnej, bądź też przez ulepszenie organizacji przedsięwzięcia. Po wyrysowaniu sieci numery czynności (początkowy i końcowy) należy wpisać do tablicy 1, obok nazwy czynności. Ułatwia to dalsze prace.
z~x 0ta∑nιωLja Pwuar Potniar λ

Rys. 9. Powtarzające się czynnościW pracach geodezyjnych (nie tylko) czynności zależne od siebie mają charakter ciągły, to znaczy składają się z szeregu powtarzających się operacji, jak to pokazano na 

rysunku 9, istnieje więc możliwość wykonywania ich równolegle na skutek optymalizowania sieci albo możliwości lub konieczności zatrudnienia na danym obiekcie większej ilości zespołów, lub na skutek nadzwyczajnych okoliczności, (podyktowanych potrzebą gospodarczą lub na przykład przez jednostkę nadrzędną, aby zlecenie zakończyć wcześniej) z nieznacznym tylko wyprzedzeniem czynności uzależnionej przez uzależniającą. Na przykład należy wykonać stabilizację punktów poligonowych (30 km), pomierzyć kąty oraz pomierzyć długości boków poligonowych, to niekoniecznie trzeba czekać z rozpoczęciem wykonywania czynności pomiaru kątów do czasu wykonania stabilizacji na wszystkich 30 km ciągów. Wystarczy zaawansować nieco stabilizację, aby można już było przystąpić do pomiaru kątów, a następnie — do pomiaru boków. Zaawansowanie powinno wynosić minimum, które powinno być równe dziennej normie czasu pomiaru kątów. Dzięki takiemu równoczesnemu wykonywaniu czynności, w momencie kończenia stabilizacji już około 95l°∕o sieci będzie pomierzone.

Rys. 11. Równoległe wykonywanie czynności.
Takie równoległe wykonywanie czynności przedstawia się na sieci w ten sposób, że w ciągu czynności, pokazanym na rysunku 9, dokonuje się podziału każdej z nich na etapy wykonania: początek, kontynuacja, zakończenie lub na początek i zakończenie, wówczas rysuje się jak na rysunku 10.Równoległe wykonywanie czynności można również przedstawić za pomocą drabinki, jak na rysunku 11.Czynności: 1 — 3 oznaczają czekanie z rozpoczęciem pomiaru kątów, — 3 — 5 czekanie z rozpoczęciem pomiaru boków. Natomiast czynności: 2 — 4 oznaczają konieczne wyprzedzenie zakończenia stabilizacji w stosunku do zakończenia pomiaru kątów, — 4 — 6 oznaczają konieczne wyprzedzenie zakończenia pomiaru kątów w stosunku do pomiaru długości boków. cdn.
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STANISŁAW LATOS UKD 528.517
Elektrooptyczny dalmierz EOS i możliwości jego zastosowania 
w świetle prowadzonych badań
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1. WprowadzenieZ pomiarami długości spotykamy się w geodezji zarówno przy pomiarach podstawowych, jak i prowadzonych powszechnie pomiarach szczegółowych i realizacyjnych. Precyzyjne pomiary odległości lub ich różsiic stanowią istotne zagadnienie przy badaniach odkształceń terenu i obiektów inżynierskich. Prowadzenie tych pomiarów stanowiło jednak w geodezji zawsze zadanie najtrudniejsze do wykonania. Stąd od wielu lat pojawiały się tendencje zastąpienia bezpośredniego pomiaru odległości metodami pośrednimi.Zasadniczy przewrót w dziedzinie pomiarów długości wywołało pojawienie się dalmierzy elektromagnetycznych. Ich szybki rozwój i ciągłe udoskonalanie spowodowały, że znajdują one coraz częstsze zastosowanie do pomiaru odległości w różnych pracach geodezyjnych.Szczególnie duże znaczenie posiada możliwość dokładnego pomiaru niektórymi z wspomnianych dalmierzy, odległości krótkich ɪ), które występują w większości rozwiązywanych w praktyce zagadnień pomiarowych. Spośród znanych autorowi typów dalmierzy duże możliwości w tej dziedzinie posiada dalmierz elektrooptyczny EOS, produkcji Zakładów VEB Carl Zeiss w Jenie. Artykuł niniejszy zawiera opis tego dalmierza i omówienie możliwości jego wykorzystania w pomiarach geodezyjnych.
2. Opis konstrukcji i działania dalmierza EOS

2.1. Zasada pomiaru odległości. EOS należy do dalmierzy elektrooptycznych, którymi długość odcinka określa się na podstawie pomiaru w sposób pośredni czasu przebiegu sygnału świetlnego na tym odcinku. Wykorzystuje się przy tym znane równanie e = <4∙F (I)gdzie:c — prędkość światła,E— częstotliwość światła,
Λ— długość fali świetlnej.Przy modulacji intensywności wiązki światła w czasie, równanie (1) można napisać w postaci zmodyfikowanejc = V (2)gdzie:c — prędkość światła zależna od temperatury, ciśnienia i wilgotności powietrza,
2 — długość fali zmodulowanej,/ — częstotliwość modulacji.Znając c i zakładając f z równania (2), można wyznaczyć długość fali zmodulowanej 2. Dla wyznaczenia długości danego odcinka należy określić liczbę n, wskazującą ile razy długość fali 2 mieści się w mierzonym odcinku oraz jej resztę r; (rys. 1). Resztę a można przedstawić w formie

Stąd można napisać równanie2D = Λ∙(n + ∏)lub (4)

gdzie:— przesunięcie fazowe fali przychodzącej do odbiornika względem fali wychodzącej z nadajnika.W dalmierzu EOS nadajnik i odbiornik umieszczone są w tym samym przyrządzie, ustawionym na jednym końcu mierzonego odcinka D. Na drugim punkcie końcowym tego odcinka ustawia się reflektor. W związku z tym droga przebyta przez światło od wyjścia z nadajnika do jego powrotu do odbiornika wnosi 2D. Wzdłuż tej drogi mieści się n odcinków równych długości fali 2 i reszta rλ (rys. 2).
’) Rzędu 0,1 km do około 3,0 km.

2D = λ(∏+ -ɪ-)
∖ 360o / (5)Dalmierzem EOS wyznaczamy liczbę n oraz wartości przesunięcia fazowego <p. Usunięcie wieloznaczności wynikającej z liczby n, następuje dzięki prowadzeniu pomiaru długości tego samego odcinka na czterech różnych częstotliwościach, czyli przy użyciu czterech różnych długości fal, zwanych skalami b oraz oszacowanie mierzonej odległości z dokładnością do 1 km. Wartości trzech pierwszych skal b1, b2 i b3 otrzymuje się, tworząc różnice pomiędzy dwiema, odpowiednio wybranymi, częstotliwościami Hiodulacyjnymi.Wykorzystując zależności

oraz

2D =

Rys. 1. Przebieg fali wzdłuż mierzonego odcinkapo prostym przekształceniu otrzymujemy
lubgdzie:

D =
C

^2(∕i-Λ)

D = 6jt,i (Jn⅛,i + zlφ⅛,i)

(8)

(9)

⅛,i = ^T7^7—TT — skala utworzona z częstotliwości /i 2(∕i-Λ) i ffc,J∏t, i = (ni- n∣i) — liczba całkowita,O O
. <Pi-φ∣.

^φ∣<,i - ------- ułamek.

Rys. 2. Przebieg fali wzdłuż mierzonego odcinka w kierunku głównym i powrotnymWskaźniki i oraz k mogą przyjmować wartości od 1 do 4. Wartości wymienionych skal bk,ι dla dalmierza EOS wynoszą odpowiednio
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2.2. Budowa i działanie dalmierza EOS. W skład kompletu pomiarowego EOS wchodzi właściwy dalmierz (rys. 3a i b) oraz reflektory (rys. 4a i b).Dalmierz EOS zawiera nadajnik i odbiornik w jednym przyrządzie. Jako optykę nadawczo-odbiorczą zastosowano dwa równoległe systemy zwierciadlane. Intensywność wiązki światła Wypromieniowanego przez 10-watową lampę projekcyjną umieszczoną w przyrządzie zostaje zmodulowana sinusoidalnie za pomocą modulatora ultradźwiękowego. Dalmierzem mierzy się przesunięcia fazy intensywności światła powracającego po odbiciu od lustra w stosunku do światła wychodzącego. W ten sposób znaleźćRys. 3a. Widok dalmierza od strony obserwatora

Rys. 3b. Wygląd dalmierza od strony obiektywów

Rys. 4a. Reflektor

Rys. 4b. Reflektor z klinem nasadkowym a μ. s >- N — V “ s¡ ∏> o∙ a 4 5 Ό w
można odcinek do pełnej wielokrotności skali b4, utworzonej przez częstotliwość modulacyjną 60MHz i częstotliwość światła. Skala ta w dalmierzu EOS wynosi 2,5 m i odpowiada przesunięciu fazy równemu 360o. Dla wyeli

minowania wieloznaczności pomiar prowadzi się przy wykorzystaniu trzech dalszych skal równych odpowiednio 25, 200 i 3000 m, wytworzonych przez częstotliwości będące w każdym przypadku różnicami dwóch odpowiednio dobranych częstotliwości z zakresu od 54 do 60 MHz.Sęhemąt blokowy dalmierza EOS przedstawiono na rys, 5, Światło wysłąnę przez >6 V (10 W) lampę projekcyjną (1) zostaje skierowane przez układ optyczny (2) na pierwszą przesłonę szczelinową (3), a następnie zamienione przez pomocniczy układ optyczny (4) w wiązkę promieni równoległych, przechodzi przez modulator kwarcowy (5). Modulator posiada dwa kryształy kwarcowe o cięciu X, które pobudzane są do nieparzystych drgań harmonicznych. W pobudzonym kwarcu powstaje stojąca fala ultradźwiękowa powodująca periodyczną zmianę współczynnika załamania światła w tym ośrodku. Dla pionowo przechodzącej wiązki światła działa to jak zmieniająca się w czasie siatka fazowa. W każdym półokresie częstotliwości pobudzającej siatka ta jednokrotnie powstaje i zanika. Gdy siatka istnieje, to światło tworzy obrazy dyfrakcyjne wyższych rzędów, rozmieszczone symetrycznie względem przesłony drugiej (7), jeśli zaś siatka znika, to wiązka światła przechodzi przez modulator Dez przeszkód i po przejściu przez układ optyczny (6) zostaje skupiona na przesłonie (7) umieszczonej w ognisku optyki nadajnika (8). Intensywność światła zerowego rzędu, przechodzącego przez szczelinę (7), jest modulowana z podwójną częstotliwością napięcia pobudzającego przez kwarc modulatora, posiadającego wzbudzenie niezależne. Cztery częstotliwości oscylatora kwarcowego (9) w zakresie 4,5 do 5 MHz. stabilizowanego termostatem, zostają doprowadzone do potrzebnej częstotliwości wzbudzenia (27 do 30 MHz) i optymalnego napięcia w dwóch etapach zwiększenia częstotliwości.Tak zmodulowane światło po przejściu przez optykę nadawczą przebiega mierzony odcinek, zostaje odbite przez reflektor ustawiony na drugim punkcię mierzonego odcin-
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ka i dochodzi do odbiornika (10). Po przejściu światła przez optyikę odbiorczą, w celu dostosowania przyrządu do różnych warunków atmosferycznych, zostaje ono skierowane przez zmienną trzystopniowo przysłonę (11) i zmienny klin fotometryczny (12) do katody fotopowielacza odbiorczego (13), gdzie następuje jego zamiana na sygnał elektryczny wysokiej częstotliwości.Dla wyeliminowania efektu opóźniającego, który mógłby wystąpić w układzie elektronicznym przyrządu przy wysokiej częstotliwości modulacji, na katodę fotopowielacza przyłożona zostaje częstotliwość oscylacyjna niższa o 10 KHz od częstotliwości modulacji światła. Dzięki temu z fotopowielacza otrzymujemy przebieg o częstotliwości 10 KHz. Efekt opóźniający, jaki wystąpi w przypadku tak niskiej częstotliwości, jest do pominięcia, a równocześnie w sygnale tym jest zawarta informacja o przesunięciu fazy modulowanej wiązki światła, docierającej do odbiornika. Sygnał 10 KHz zostaje skierowany do wzmacniacza (14). Aby zmiany częstotliwości pośredniej nie wyraziły się jako zmiana fazy, podobnie jak dla modulatora, istnieje oscylator kwarcowy stabilizowany termostatem z czterema częstotliwościami i stopniami zwielokrotnienia częstotliwości.Zanim wiązka światła w nadainiku dojdzie do szczeliny (7), jej część wynosząca około 2%, odgałęziona przez pryzmat rozdzielczy (15), pada na przesłonę (16) przepuszczającą tylko obrazy dyfrakcyjne zerowego rzędu. Wiązka ta przechodzi następnie przez zmienny klin fotometryczny (17) do drugiego· fotopowielacza (18). Dalszy przebieg tego sygnału jest analogiczny jak sygnału dochodzącego z fotopowielacza pierwszego (13).Położenie fazowe tego sygnału stanowi punkt odniesienia dla pomiaru faz światła przebiegającego wzdłuż mierzonego odcinka.Za wzmacniaczem (19) znajduje się przesuwnik fazy (20) ■i dyskryminator (21). Do dyskryminatora doprowadzone są obydwa sygnały, jeden wprost ze wzmacniacza (22). drugi zaś ze wzmacniacza (19), przez przesuwnik fazy (20). Z dyskryminatora (21) zasilany jest miernik wychyłowy (23). Pomiaru dokonujemy w ten sposób, że kręcimy pokrętłem Przesuwnika (20), aż do osiągnięcia zerowego wychylenia miernika (23). W momencie, gdy miernik (23) wskazuje zero, fazy obydwu sygnałów elektrycznych, doprowadzonych do dyskryminatora (21) są jednakowe. Wynika stąd, że przesunięcie fazy sygnału odniesienia jest równe przesunięciu fazy weiściowej, a zatem zmierzona wartość jest poszukiwanym kątem φ.Przez dużą analogię budowy odgałęzień pomiarowego i porównawczego w bardzo dużym stopniu Skomnensowa- ne są zmiany faz. wywołane wahaniami wartości elektrycznych, zależnych od zmian termicznych. Pomimo tego włącza sie pomiędzy obiektyw nadawczy i odbiorczy krótki odcinek (T) optycznego zwarcia (test) dla wyeliminowania ewentualnego błędu pomiaru odcinka resztowego.EOS zasilany jest z 12 V baterii przez umieszczony na zewnątrz przyrządu tranzystorowy zasilacz (rys. 8). wytwarzający wysokie napięcie dla fotopowielaczy i lamp. Napięcie fotopowielacza może być zmieniane, zależnie od warunków pomiarowych.W niekorzystnych warunkach pomiarowych dla polepszenia efektów można używać klinów obrotowych umoco

a- ez u-

Rys. 6. Zasilacz

Z

Rys. 7. Reflektor z nakładaną tarczą celowniczą do pomiaru ką·- 
tów

wanych przed optyką nadawczą i odbiorczą (rys. 3b) oraz klinów nasadkowych przy reflektorach (rys. 4b).Wygląd zewnętrzny dalmierza EOS przedstawiają załączone zdjęcia (rys. 3a i 3b). Rys. 3a przedstawia widok dalmierza od strony obserwatora, zaś rys. 3b podaje jego wygląd od strony obiektywów.Reflektor (rys. 4a i b) zbudowany jest z siedmiu małych luster pryzmatycznych, ułożonych w sposób przedstawiony na wspomnianych rysunkach.
2.3. Pomiar dalmierzem EOS. Przed przystąpieniem do pomiaru należy na jednym końcu mierzonego odcinka ustawić na statywie reflektor, na drugim zaś dalmierz i nakierować je na siebie za pomocą przezierników. Poziomowanie obu przyrządów wykonuje się według wskazań Ii- beli pudełkowej, zaś centrowanie może być wykonane przy użyciu pionów mechanicznych lub optycznych. Następnie trzeba podłączyć dalmierz do źródła prądu. Po upływie czasu przewidzianego w instrukcji obsługi dalmierza kontroluje się określone napięcia w przyrządzie i na- kierowuje dalmierz na reflektor dokładnie najpierw optycznie, za pomocą lunetki celowniczej, a następnie elektronicznie, dążąc do uzyskania maksymalnego wychylenia wskazówki urządzenia kontrolnego, przy pokręcaniu śrubami ruchu leniwego tak w płaszczyźnie poziomej jak i pionowej.Po wycelowaniu mierzy sie przesunięcia fazowe promienia przebiegającego mierzony odcinek (<fd) oraz promienia na drodze obiegu wewnętrznego (<Pτ)∙ Pomiary tych kątów wykonuje się na wszystkich czterech częstotliwościach, w dwóch różniących się od siebie o 180° położeniach goniometru, w porządku i ilości zależnej od sposobu wyników pomiaru.Wymienione pomiary obejmują jedną serię. Dla zwiększenia dokładności pomiar można przeprowadzić w dwóch seriach, wykonując powtórnie centrowanie dalmierza i reflektorów. Równocześnie z pomiarem kątów fazowych należy zmierzyć na punktach końcowych odcinka temperaturę powietrza, z dokładnością do 0,2oC, ciśnienie powietrza p, z dokładnością do 0,5, tor oraz wysokości ponad punktem poziomej osi dalmierza i lustra z dokładnością do 1 cm. Wyniki wszystkich omówionych obserwacji notuje się na specjalnym formularzu pomiarowym.Dla przeprowadzenia redukcii geodezyjnych należy prócz tego wyznaczyć z żądaną dokładnością wysokości punktów końcowych mierzonego odcinka, jego azymut oraz promień przekroju poprzecznego, w którym leży mierzony odcinek.2.4. Opracowanie wyników pomiaru. Na podstawie średnich wartości φ∏ i φτ, poprawionych ze względu na poprawki goniometru, oblicza się ostateczne wartości przesunięć fazowych φ promienia wzdłuż mierzonego odcinka. Dane te łącznie z wartościami częstotliwości, przy których zostały one pomierzone, służą do obliczenia wartości i>t,ι i Aip k,∣. Te zaś z kolei, łącznie z przybliżoną wartością długości mierzonego odcinka D’, pozwalają określić kolejno wartości wszystkich An∣ι,l, a następnie samą długość mierzonego odcinka D, zgodnie z wzorem (9).Do tak obliczonej wartości D należy wprowadzić stałą poprawkę przyrządu K0, a następnie otrzymaną wielkość zredukować ze względu na panujące w czasie pomiaru warunki meteorologiczne.
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Otrzymana z obliczeń w przedstawiony sposób długość jest odległością przestrzenną. Przed wykorzystaniem jej do dalszych obliczeń należy przeprowadzić jej redukcje geodezyjne, wykorzystując wyznaczone w tym celu wartości koniecznych elementów redukcyjnych (5).Omówione obliczenia można wykonać zwykłym arytmometrem, według opracowanego na formularzach schematu, lub na maszynach elektronowych, zgodnie z opracowanym dla danej maszyny programem (1), (7).
2.5. Dane technicznea) zasięg pomiaru 2)— maksymalnyNapięcie Konstrukcja stacji Zasięg pomiaru (km) w dzień w nocylampy odbijającej6 V 1 reflektor 7 108 V 1 reflektor 10 158 V 3 reflektory 15 25— minimalny — 20 m.b) standardowy błąd średni pomiaru długości w jednej •serii , mD = ± (0,5 + 2∙ 10~6D)cm3)c) czas trwania pomiaru w jednej serii wynosi od 5 do 15 minut, zależnie od długości odcinka i warunków atmosferycznych.d) rozbieżność wiązki światła: — w płaszczyźnie poziomej 25", — w płaszczyźnie pionowej 8'.e) napięcie źródła prądu 12 V z odchyleniem +0,2 lub —0,1 V.f) pobór mocy:— podczas nagrzewania około 5 W,— w czasie pomiaru około 10 W.g) wymiary w cm i ciężar w kg:— dalmierza 30,4×40,5×36,0 [cm], 32 [kg],— reflektora 0 30,0× 9,0 [cm], 9,4 [kg].h) zakres i dokładność podziału goniometru:— zakres podziału od 0° do 360° co 1°,— dokładność szacowania wskazań — 0,1°.i) połączenie czopowe dalmierza i reflektorów ze spodarkami oraz specjalne tarcze celownicze nakładane na reflektory (rys. 7) dają możliwość pomiaru kątów i długości przy tym samym ustawieniu statywów, czyli automatycznym centrowaniu.
3. Możliwości wykorzystania dalmierza EOS w pracach 

geodezyjnychZalety pomiaru odległości dalmierzami elekromagne- tycznyml w ogólności, a szczególnie wysoka dokładność pomiaru dalmierzem EOS, rokowały duże możliwości wykorzystania go w różnych pracach geodezyjnych. Największe możliwości jego wykorzystania upatruje się w zastosowaniu do zakładania różnego rodzaju osnów geodezyjnych. Istnieie również możliwość wykorzystania dalmierza 
EOS w pomiarach odkształceń.Podstawowymi rodzajami osnów geodezyjnych, które można zakładać przy użyciu omawianego dalmierza, będą:— sieci kątowo-liniowe, w postaci znanych powszechnie sieci trójkątów lub czworokątów oraz najczęściej w postaci sieci lub pojedynczych ciągów poligonowych, w ich klasycznej postaci, albo wzmocnionych pomiarem dodatkowych elementów usztywniających,— sieci liniowe w różnej postaci. wyznaczone metodą trilateracji czy dostosowaną do pomiarów liniowych metodą punktów oporowych lub czworokątów.Istnieje więc możliwość wykorzystania omawianego dalmierza zarówno do zakładania sieci powierzchniowych,

*) Według oświadczenia przedstawicieli producenta zasięg dalmierza może być znacznie powiększony po wmontowaniu w micl- sce zwykłej żarówki 6V lampy rtęciowej ze specjalną przystawka, produkowanej przez wytwórcę EOS.r> Wyniki badań autora potwierdzają możliwość osiągnięcia tego rzędu dokładności (4), 

dla regularnych obiektów zwartych, jak również osnów rozciągniętych wzdłuż obszarów wydłużonych.Wymienione na wstępie możliwości były przedmiotem badań autora zarówno na drodze analiz teoretycznych jak i pomiarów eksperymentalnych 4). W dalszej części niniejszego artykułu podany zostanie krótki opis prowadzonych badań i otrzymane rezultaty.
3.1. Ocena możliwości wykorzystania dalmierza EOS do 

zakładania osnów powierzchniowychNajwłaściwszą metodą zakładania osnów geodezyjnych z wykorzystaniem dalmierzy elektromagnetycznych będzie w przeważającej ilości przypadków metoda poligonowa. Przemawiają za tym nie tylko zalety metody poligonowej, jak jej duża operatywność, prostota pomiarów i obliczeń, ale również duże korzyści, jakie daje stosowanie do jej realizacji dalmierzy elektromagnetycznych, wynikające głównie ze znacznego uniezależnienia przebiegu ciągów i konstrukcji zakładanych sieci oraz prowadzenia pomiaru długości ich boków od warunków terenowych i atmosferycznych. Nie bez znaczenia jest również możliwość obniżenia w tym przypadku kosztów pomiarów sieci w stosunku do kosztów pomiarów prowadzonych metodami klasvcznymi.Dalmierze elektromagnetyczne stwarzają realną możliwość częściowego lub całkowitego zastąpienia triangula- cji jako podstawowej metody zakładania osnów geodezyjnych na dużych obszarach metodą poligonową. Należy przy tym zwrócić uwagę na korzyści wynikające z zakładania osnów godezyjnych na znacznych obszarach w postaci wielowęzłowych sieci poligonowych niezależnych lub nawiązanych. Najważniejsze z nich to znaczne ograniczenie zabudowy punktów, zmniejszenie czasu oraz kosztów wywiadu i opracowania projektu, stosunkowo duże zagęszczenie punktów — zależnie od długości boków i ciągów, możliwość zakładania ciągów wzdłuż wybranych kierunków oraz usytuowania zakładanych punktów osnowy w miejscach łatwo dostępnych do prowadzenia wszelkich prac pomiarowych.Biorąc pod uwagę przytoczone korzyści autor wykonał cały szereg wstępnych analiz dokładnościowych wielowęzłowych sieci poligonowych, zbudowanych z typowych ciągów poligonowych o różnej długości boków i ciągów, tworzących różne układy sieci, obejmujących swoim zasięgiem obszary o określonej powierzchni. Przy prowadzeniu analiz przyjęto, że pomiary w sieci będą w przy-

Rys. 8. Szkic sieci typu Λbliżeniu dokładnościowo skoordynowane, przy czym pomiary liniowe zostaną wykonane dalmierzem EOS. Dokładność każdej z analizowanych sieci scharakteryzowano za pomocą błędów średnich rzx, mv, i mp wyznaczenia położenia głównie punktów węzłowych sieci oraz błędów średnich m.\ azymutów przy tych punktach. Wartości tych<) Pomiary doświadczalne prowadzono w ramach prac naukowo-badawczych Katedry Geodezji AGH, pod kierunkiem prɑt. Μ. Odlanickiego.
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Tahlica 1

Charakterystyka kształtu i konstrukrji sieci Charakterystyka dokładnościowa sieci
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stref 

strefa | zasięg

Odległości w km wybranych pun
któw sieci od punktu centralnego 

(środkowego)

Błędy elementów analizowanej sieci 
mD w cm dla punktów 1 m.4” przy pun-

F ktach

najbliższych | najdalszych najbliż- najdal
szych i szych

najbliż- 1 najdal
szych szych

A/2,5 2,5 25 12 1 1,62 1 1,62 25,0 25,0 11,5 11,5 1,2 1,3

A/5,0 5,0 50 12 1 6,50 1 6,50 50,0 50,0 21,0 21,0 1,2 1,3

B/2,5 2,5 25 12 1 2,50 1 2,50 25,0 35,4 14,0 19,0 1,5 1,6

B/5,0 5,0 50 12 1 10,0 1 10,0 50,0 70,7 26,0 36,0 1,4 1,5

2A/2,S 2,5 25 42 2 6,50
1 1,62 25,0 25,0 10,5 10,5 1,0 1,0

2 4,87 43,3 50,0 17,0 19,5 1,1 1,3

2A/5.0 5,0 50 42 2 25,98
1 6,50 50,0 50,0 20,0 20,0 1,0 1,0

2 19,48 86,6 100,0 32,5 37,0 1,1 1,1

2B/2.5 2,5 25 40 o 10,00
1 2,50 25,0 35,4 13,0 18,0 . 1,3 1,3

2 7,50 50,0 70,7 25,0 34,5 1,4 1,7

2B/5.0 5,0 50 40 0 40,00
1 10,00 50,0 70,7 25,0 34,5 1,4 1,7

2 30,00 100,0 141,4 47,5 67,0 1,4 1,6

błędów obliczono na drodze wstępnych rachunków dokład- nościowych przyjmując za podstawę założenia i wzory sposobu jednoczesnego wyrównania azymutów i współrzędnych węzłowych w siatkach poligonowych [2],Dla przykładu w załączonej tablicy 1 zestawiono niektóre cechy charakterystyczne oraz otrzymane rezultaty analiz wybranych sieci o kształcie przedstawionym na rys. 8 i 9. Dane powyższe otrzymano przyjmując, że długości boków w sieciach zbudowanych z ciągów o 10 bokach każdy, będą mierzone z dokładnością rzędu 1 : 150 000 — dla długości 2,5 km i 1 : 250 000 — dla długości 5,0 km5), zaś kąty wierzchołkowe — z błędem średnim ± 1”.

Rys. 9. Szkic sieci typu BZestawione w tablicy 1 rezultaty wskazują na wysoką dokładność analizowanych sieci, bowiem błąd wyznaczenia położenia punktów w tych sieciach wynosi około 0,5 m dla odległości 100 km, a więc jest w przybliżeniu dwukrotnie mniejszy od analogicznego błędu w sieciach triangulacyjnych, zaś błąd wyznaczenia azymutu na wymienionej odległości wynosi średnio 1,5”.Nie mniej ważnym zagadnieniem od dokładności dla tego rodzaju sieci jest zapewnienie im odpowiedniej mocy geometrycznej, co decyduje o określonej pewności wyznaczenia położenia ich punktów. W chwili obecnej jest to zupełnie realne do osiągnięcia przez wykonanie w tych’) Otrzymanie takiej dokładności zapewnia użycie omawianego dalmierza EOS.

OBJAŚNIENIAIstniejące punkty triangulacyjne przyjęte za stałePunkty triangulacyjne włączone do sieci badanejNowo założone punkty sieci---- --------- Boki założonej sieci poligonowej-------------- Elementy wzmacniające'^^ ''x∙∙ Granica administracyjna miasta
sieciach dodatkowych pomiarów liniowych wspomnianymi dalmierzami lub obserwacji kątowych w postaci kątów wierzchołkowych czy azymutów w odpowiednio wybranych miejscach sieci i łączne wyrównanie wszystkich obserwacji. Wskazane jest wykorzystanie przy pomiarach kątowych giroteodolitów, o ile pozwolą one na pomiar azymutów z wystarczającą dokładnością. Zagadnienia te są tematem dalszych badań j analiz prowadzonych przez autora.
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Przytoczone powyżej wywody wskazują na możliwość i celowość ZakladSnfa w proponowany sposób osnów geodezyjnych o różnym zasięgu nie tylko dla zdjęć sytuacyjnych, ale również osnów realizacyjnych. Nietrudno bowiem zauważyć, że stosowana powszechnie siatka kwadratów jako osnowa realizacyjna jest szczególnym przypadkiem omawianej sieci typu B, kiedy ilość boków w ciągach wynosi 1.Na marginesie chciałbym jednak zauważyć, iż nie wy- daje się, aby regularna siatka kwadratów była najwłaściwszą osnową realizacyjną. Biorąc pod uwagę trudności związane z jej wytyczeniem, pomiarem, a następnie utrzymaniem w czasie budowy, wydaje się bardziej celowe zakładanie osnów realizacyjnych w postaci mniej lub bardziej regularnych wielowęzłowych sieci poligonowych, zbliżonych do analizowanych sieci o kształcie i rozmiarach uzależnionych od kształtu i obszaru przyszłych inwestycji, dla których jest zakładana Oraz kierunku przebiegu podstawowych osi budowanych obiektów.Zakładanie osnów geodezyjnych w wyżej przedstawiony sposób jest szczególnie uzasadnione i korzystne na terenach miejskich i przemysłowych, gdzie warunki lokalne w znacznym stopniu utrudniają założenie i pomiar ich w sposób najwłaściwszy stosowaną powszechnie metodą triangulacyjną [9],Wyniki przedstawionych dociekań zostały potwierdzone bądź podlegają sprawdzeniu w chwili obecnej przez pomiary doświadczalne prowadzone na dwóch sieciach eksperymentalnych zwanych dalej HiB. Sieć H jest typową wielowęzłową siecią poligonową z dodatkowymi elementami wzmacniającymi, zaś sieć B jest siatką kwadratów.Sieć H (ryp. 10) jest osnową geodezyjną dla miasta o powierzchni około 35 km2, w której kąty pomierzono z błędem średnim około IOcc, zaś długości boków — dalmierzem EOS dwukrotnie, w różnych porach roku. Wyniki każdego z pomiarów opracowano niezależnie, biorąc do wyrównania sieci tylko obserwacje niezbędne, zaś pomiary dodatkowe wykorzystano jako elementy kontrolne. Znaczną część punktów sieci H stanowiły punkty założonej wcześniej wysoko dokładnej sieci triangulacyjnej, co dało możliwość oceny dokładności wyznaczenia położenia punktów badanej sieci nie tylko za pomocą ich błędów mx, mv i mp, ale również na podstawie różnic rx i τυ współrzędnych nowo otrzymanych względem starych z triangulacji. Otrzymane rezultaty obliczeń analizowanej sieci omówione szerzej w [9], potwierdzają wyniki przeprowadzonych analiz teoretycznych i wskazują na możliwość wykorzystania dalmierza EOS do zakładania osnów geodeyjnych w warunkach miejskich i przemysłowych o średnim błędzie położenia punktów w granicy około 0,05 m i przeciętnym błędzie względnym sieci około 1:75 000. Potwierdzeniem powyższego wniosku są minimalne rozbieżności wartości współrzędnych otrzymanych z wyrównania rezultatów obu pomiarów oraz nieznaczne różnice pomierzonych i obliczonych ze współrzędnych kontrolnych [9].Sieć B (rys. 11) jest gości boków 96 m lub

miary liniowe wykonano dalmierzem EÖS, kąty zaś pomierzono teodolitem THEO 010. Wykonane pomiary * pozwolą na wyrównanie sieci jako kątowo-liniowej lub liniowej i ocen dokładności tak założonej sieci. Wyniki omówionych pomiarów w chwili obecnej są w opracowaniu. Wstępne obliczenia wskazują na wystarczającą dla celów praktycznych dokładność założonej sieci.
3.2. Analiza możliwości wykorzystania dalmierza 

zakładania osnów dla obszarów wydłużonych
EOS do

∙∙.n√ 'zakładaOsnowy geodezyjne dla obiektów wydłużonych się najczęściej metodą triangulacyjną w postaci łańcucha trójkątów lub czworokątów, metodą punktów oporowych oraz metodą poligonową jako pojedyncze ciągi poligonizacji precyzyjnej, rozciągnięte wzdłuż całego obszaru. Nie ulega wątpliwości, że najwłaściwszą metodą zakładania osnów dla obiektów wydłużonych, z wykorzystaniem dalmierzy elektromagnetycznych będzie poligonizacja zyjna.Biorąc pod uwagę dokładność dalmierza EOS przeanalizował wstępnie dokładność wyznaczenia nia punktów w typowych ciągach poligonowych o stosowanych najczęściej w takich przypadkach długościach boków i ciągów. Wstępną analizę dokładności przeprowadzono przy założeniu, że pomiary kątowe i liniowe będą w przybliżeniu skoordynowane dokładnościowo, przy czym pomiary liniowe zostaną wykonane dalmierzem EOS.Wyniki przeprowadzonych analiz pozwoliły stwierdzić, że istnieje możliwość wykorzystania dalmierza EOS do zakładania ciągów poligonizacji precyzyjnej II i I klasy. Na podstawie analiz stwierdzono, że błąd średni wyznaczenia położenia najbardziej niekorzystnego punktu środkowego analizowanych ciągów nie przekracza wartości 0,10 m.Wyniki analiz teoretycznych zostały potwierdzone na drodze pomiarów' doświadczalnych, przeprowadzonych na dwóch obiektach.Na obiekcie pierwszym osnowę poziomą dla pomiaru sytuacyjnego pasa przyległego do trakcji komunikacyjnej założono w postaci trzech poligonów (rys. 12), w których długości boków zmierzono dalmierzem EOS, zaś kąty wierzchołkowe teodolitem THEO 010, z błędem średnim około 5cc. Wielkości i cechy charakteryzujące założone ciągi tak pod względem konstrukcji jak i osiągniętych dokładności zestawiono w tablicy 2. Tę samą osnowę rozwiązano powtórnie w nieco zmienionej postaci (rys. 12), stosując paralaktyczny pomiar odległości, co dało możliwość porównania otrzymanych rezultatów z dwóch niezależnych

precy-autor położe-

Rys. 11. Szkic sieci B. Skala szkicu około 1:5000

typową siatką kwadratów o dłu-192 m. W sieci tej wszystkie po
wyrównanych długości odcinków

Tablica 2

Nr 
ciągu

Długość 
ciągu 
[km]

Ilość w ciągu Średnia 
długość boku 

[km]

Błąd 
pomiaru kąta 

[cc]

Otrzymane odchyłki

wyznaczonych 
punktów kątów boków fß 

[c<∙]
Λr
[m]

A 
[ɪɪɪl

A 
[m]

I 6,66 18 20 19 0,35 5 19 0,034 0,172 0,175
II 4, '4 9 11 10 0,43 5 20 0,107 0,037 0,113

HI 8,70 23 25 24 0,36 3 33 0,103 0,021 0,105

R

E r n r
3

s
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Tablica 3

Nr 
ciągu

Długość 
ciągu 
[km]

Ilość w ciągu - Średnia 
długość boku 

[km]

Błąd 
pomiaru kąta 

[cc]

Otrzymane odchyłki

wyznaczonych 
punktów kątów boków fy

[m]
A 
[m]

/«
[m]

1 0,82 3 5 4 0,20 4 21 0,020 0,017 0,023
2 2,42 6 • 7 0,35 4 8 0,085 I 0,017 0,037

Rys. 12. Szkic sieci poligonowe]. Skala szkicu 1:100 000pomiarów. Z porównania wielkości odchyłek otrzymanych z obu pomiarów wynika, że wyższą dokładność posiadają ciągi założone z wykorzystaniem do pomiaru odległości dalmierza EOS. Wielkości odchyłek zestawione w tablicy 2 wskazują na wysoką dokładność ciągów zakładanych z wykorzystaniem dalmierza EOS. Potwierdzają to również nieznaczne, bo nie przekraczające 0,15 m, różnice pomiędzy wartościami współrzędnych tych samych punktów otrzymanych z obliczeń wyników jednego i drugiego pomiaru.Na obiekcie drugim przy wykorzystaniu dalmierza EOS założono dwa ciągi poligonowe dla pomiaru sytuacyjnego bardzo ruchliwego dworca kolejowego. Charakterystykę konstrukcji obu ciągów oraz otrzymaną dokładność założonych ciągów przedstawiono w tablicy 3. Wielkości odchyłek podane w wymienionej tablicy wskazują na dużą dokładność założonych ciągów. Ta duża dokładność została potwierdzona podczas prowadzenia dodatkowych pomiarów na -wspomnianym obiekcie.Prowadzone są również próby wykorzystania dalmierza EOS do zakładania osnowy w postaci łańcucha trójkątów. Rys. 13 przedstawia szkic sieci założonej dla zakładu przemysłowego, w której długości boków pomierzono dalmierzem EOS. Wyniki pomiarów są w opracowaniu.
3.3. Badania nad możliwością wykorzystania dalmierza 

EOS w pomiarach odkształceńAutor prowadził również badania w kierunku wykorzystania dalmierza EOS do pomiaru odkształceń. Dotyczyły 

one głównie oceny możliwości wykorzystania omawianego dalmierza do wyznaczania poziomych przesunięć punktów spowodowanych odbudową górniczą. Wyniki tych dociekań zostały obszerniej podane w [3], Wskazują one na możliwość wykrywania przy użyciu dalmierza EOS, w korzystnych warunkach, przesunięć punktów rzędu 2 cm. Należy przypuszczać, że przy zastosowaniu mechanicznego centrowania dalmierza i reflektorów istnieje możliwość wykrywania (omawianym dalmierzem) przesunięć w granicy 1 cm.
4. Zakończenie i wnioskiPrzedstawione w artykule zastosowania dalmierza EOS nie ujmują na pewno wszystkich możliwości zastosowań, jakie omawiany dalmierz może mieć w pracach geodezyjnych. Tym niemniej już te z wymienionych zastosowań wskazują na duże możliwości i korzyści, jakie daje wykorzystanie go szczególnie do zakładania osnów geodezyjnych, dla różnych potrzeb, głównie w postaci sieci lub pojedynczych ciągów poligonowych.

Rys. 13. Szkic pojedynczego łańcucha trójkątów. Skala szkicu 1:25 000. LITERATURA1. Elektro-Opiisches Streckenmessgerät EOS. Jena. Gebrauchsan- Iejtung2. J. Gazdzicki, W. Janusz — Jednoczesne wyrównanie azymutów i współrzędnych w siatkach poligonowych. Prace IGiK. T. V, z. 3(12). Warszawa 19573. S. Latoś — Analiza możliwości wykorzystania dalmierzy elektromagnetycznych do wyznaczania bezwzględnych przesunięć poziomych punktów spowodowanych eksploatacją górniczą. Ochrona Terenów Górniczych — z. 3, Katowice 19684. S. Latoś — Badania nad ustaleniem dokładności pomiaru krótkich odległości dalmierzem elektrooptycznym EOS. Prace Komis.i Nauk Technicznych PAN, Kraków (w druku)5. S. Latoś — O geodezyjnych redukcjach długości zmierzonych dalmierzami elektromagnetycznymi. Rozprawa doktorska. Kraków 19646. S. Latoś — Sur les possibilités de l’application des télémètres électromagnétiques de petite portée pour l’établissement des réseaux géodésiques de grande étendue. Warszawa 19677. J. Mróz, T. Pawlak — Obliczanie długości boków pomierzonych dalmierzem elektrooptycznym EOS za pomocą maszyny cyfrowej UMC-IB. Przegląd Techniczny AGH (w druku)8. Μ. Odlanicki - Poczobutt, S. Latoś — Sur les possibilités de l’application des télémètres électromagnétiques pour rétablissement des canevas géodésique de situation dans les villes. Acta Geodaet., Geophys. et Montanist. Acad. Sei. Hung. t. 2, Budapest 19679. Μ. Odlanicki - Poczobutt, S. Latoś — Zakładanie geodezyjnych osnów miejskich przy wykorzystaniu dalmierzy elektromagnetycznych. Materiały V Krajowej Konferencji Katedr Geodezyjnych wydziałów niegeodezyjnych. Warszawa, 196710. Μ. Odlanicki-Poczobutt, S. Lat oś — Z badań nad zastosowaniem dalmierzy elektromagnetycznych w geodezji. Zeszyty Jubileuszowe AGH (w druku)11. H. Richert, H. Wendt — Electrooptisches Streckenmessgerät EOS des VEB Carl Zeiss — Jena. Vermess. — Techn. Heft 4, 1965.
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ZDZISŁAW ADAMCZEWSKI ÙKD 528.4Ź1

Kontrola zdjęć sytuacyjnych metodą prostej

Kontrola roboty geodezyjnej, polegająca na powtórzeniu przez osobę kontrolującą (inspektora) niektórych lub wszystkich czynności technicznych, dokonanych przez wykonawcę, może być polecana tylko wtedy, gdy konkretne warunki techniczne i specyfika danej roboty wykluczają zastosowanie innych, bardziej „wyrafinowanych” czynności kontrolnych. Można by stwierdzić, że prawidłowa z logicznego i ekonomicznego punktu widzenia kontrola roboty geodezyjnej powinna polegać na wykonaniu minimum tak dobranych czynności, aby dostarczały one maksimum informacji o jakości roboty i aby nie były wiernym powtórzeniem zabiegów technicznych, dokonanych przez wykonawcę.Problem otwarty stanowi dotąd kontrola zdjęć sytuacyjnych i sytuacyjno-wysokościowych, w przypadku których na ogół nie dysponujemy obserwacjami nadliczbowymi. Tak na przykład, przy zdjęciu tachymetrycznym istnieje jakaś kontrola pomiaru optycznego odległości, ale koło poziome i pionowe odczytuje się z reguły tylko raz. Podobnie, podczas zdjęcia metodą ortogonalną, pomiar czołówek pozwala najczęściej sprawdzić tylko odciętą (linie pomiarowe są przeważnie prawie równoległe do czołówek).W artykule niniejszym zaproponujemy pewien sposób kontroli zdjęć sytuacyjnych, rezerwując sobie możność zabrania głosu również w sprawie kontroli zdjęć sytuacyjno- wysokościowych.Sposób ten polega na rachunkowym oszacowaniu średniego błędu położenia punktu sytuacyjnego na podstawie tak zwanej analizy korelacyjnej współrzędnych punktów leżących na pewnej prostej terenowej, którą będziemy nazywać prostą kontrolną. Należy przy tym od razu podkreślić, że taki sposób kontroli może być również z powodzeniem stosowany w przypadkach, gdy przyjęte do analizy korelacyjnej punkty, które dalej będziemy nazywać punktami kontrolnymi, nie leżą na prostej. Jednakże wtedy niezbędny jest pewien, bardzo zresztą prosty i nie absorbujący wiele czasu, pomiar kontrolny w terenie.Rozpatrzmy wpierw przypadek najprostszy, gdy punkty kontrolne leżą na pewnej prostej. Jak wiadomo z praktyki, przypadek taki zdarza się często, gdyż o linie proste w terenie nie trudno (na przykład linie energetyczne i telefoniczne, granice własności, pasma komunikacyjne, linie zabudowy, linie regulacyjne, uregulowane cieki wodne itp). Ograniczymy się do przytoczenia i praktycznej interpretacji ostatecznych wzorów dla wyznaczenia średniego błędu położenia punktu sytuacyjnego metodą analizy korelacyjnej, odsyłając zainteresowanych wyprowadzeniem tych wzorów do pracy [1].Opracowanie niniejsze traktujemy bowiem jako pewną praktyczną pomoc w zakresie kontroli robót geodezyjnych. Wypadnie nam jednak założyć, że czytelnik zna elementarne pojęcia rachunku krakowianowego (na przykład w zakresie podanym w książeczce Z. Zapaśnika [2]).Przechodzimy do wyznaczenia średniego błędu poprzecznego mt, czyli średniego kwadratowego odchylenia poprzecznego punktu kontrolnego od prostej kontrolnej. Dalej, na podstawie tej wielkości oszacujemy średni błąd położenia kontrolnego mp, który to błąd można traktować jako błąd położenia dowolnego punktu sytuacyjnego, przy założeniu, że punkty kontrolne pomierzono w ten sam sposób, co i inne punkty sytuacyjne.
Wyznaczenie średniego błędu poprzecznegoZałóżmy, że na obszarze zdjęcia sytuacyjnego stwierdziliśmy istnienie pewnej prostej terenowej (na przykład linia sieci elektrycznej), której szereg punktów (na przykład

słupy) zostało pomierzonych i możliwe jest obliczenie z danych, zawartych w operacie technicznym, współrzędnych prostokątnych x, y tych punktów w dowolnym układzie.Powiedzmy, że będąc w terenie sprawdziliśmy, na przykład przy użyciu lornetki, iż prosta, którą chcemy przyjąć za prostą kontrolną, jest dobrze zrealizowana w terenie. Przystępujemy zatem do obliczenia współrzędnych prostokątnych x, y punktów kontrolnych, położonych na tej prostej i z tych współrzędnych zestawiamy dwukolumnowy krakowian W. Będzie więc: yi
*n y nZnajdżmy dalej średnie współrzędne

i Odejmijmy ję odpowiednio od kolumn krakowianu W. Otrzymamy w ten sposób nowy krakowian V, którego kolumny będą złożone ze współrzędnych punktów kontrolnych w układzie o początku w punkcie M (x, y) — (środku ciężkości układu punktów kontrolnych).

Stosując metody statystyki matematycznej, a konkretnie — badając korelację współrzędnych x’ i y‘, można wykazać, że średni błąd poprzeczny mt daje się szybko wyznaczyć z elementów kwadratu krakowianu V. Podnieśmy zatem V do kwadratu i oznaczmy powstały w ten sposób eztero- elementowy krakowian przez k.
k = V≡ = (fcxx M (3)

I kχy kyx J
gdzie kxx — [x x ], fc*y  — kyx — [x y ], /ɪɔɔ, — [y y 1Z elementów krakowianu k wyznaczamy sumy kwadratów odchyleń punktów kontrolnych od prostej wzdłuż osi 
x i wzdłuż osi y:

det k
fi = [vxvx] = ——

Kyy
f} = [VyVy] =

detk 
kχx (4)gdzie det k = kxxkyy-k2xy jest wartością wyznacznika krakowianu k.Mając wielkości fx i fy łatwo znajdujemy sumę kwadratów odchyleń poprzecznych punktów kontrolnych od prostej z wzoru:

fi == [v<f<J = fjf} 
fi+f}

detk 
spurkgdzie spur k = kxx + kyy jest to tak zwany ślad krako-
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wianu k, czyli suma elementów położonych na przekątnej głównej krakowianu.Dzieląc ft przez pierwiastek z liczby spostrzeżeń nadliczbowych (czyli przez n — 2, gdyż prostą wyznaczają dwa punkty), otrzymamy ostatecznie średni błąd poprzeczny mt. Będzie zatem:
√ detk

(n — 2) spur k (6)Dla kontroli rachunku można obliczyć błąd τ∏t niezależnie inną drogą. Krakowian k można wyznaczyć z krakowianu współrzędnych wyjściowych W na podstawie zależności:
k = Wa--ι{[x][y]}a (7)

nMając k obliczamy jedną z wartości fɪ lub fv, a mianowicie tę, która będzie miała mniejszą wartość, co łatwo wstępnie ocenić. Następnie wyznaczamy w niezależny sposób wielkość fi z jednego z poniższych wzorów:∕l=∕xsinα; f=fycosa (8)gdzie a jest przybliżonym azymutem prostej kontrolnej, obliczonym na podstawie współrzędnych dwóch kontrolnych punktów najlepiej krańcowych), lub z wzoruɑ = arc tg ]∕kyy∣kxxDysponując wielkością ft obliczamy mt-Opisany wyżej sposób obliczenia średniego błędu poprzecznego m∣ nie jest jednak absolutnie ścisły. Dla uzyskania sumy kwadratów odchyleń poprzecznych [υ∕t>f] = ff, należałoby zbadać tak zwaną regresję ortogonalną współrzędnych x i y, czyli znaleźć taką prostą y = ax + b, która spełniałaby bezpośrednio warunek [vtυ∣] = minimum.Nasze postępowanie rachunkowe doprowadziło do minimalizacji sum kwadratów odchyleń liczonych w kierunku osi współrzędnych: [t>xvx] oraz [vvυv].Sumę kwadratów odchyleń poprzecznych od prostej regresji ortogonalnej określa wzór (por. [1]).
1

[r'r'l = 1 i ł'1 + a2

kχχ a2

~⅛xy a

kyy 1
(9)

gdzie współczynnik kierunkowy prostej a wyznacza się z nieliniowego (kwadratowego) równania normalnego:
^ιxyai ^f~ {^ixx ^iγy)a ⅛xy— θpowstałego z przyrównania pochodnej ∂[v∣vι]∣∂a do zera. Zachodzi również przybliżona równość αs ≈½kyy∣kxx. Wzory te dają, praktycznie biorąc, tę samą wartość sumy ft, co wzór (5), są natomiast bardziej uciążliwe w realizacji rachunkowej. Dla bardzo dużych wartości współczynnika 

a stają się wręcz praktycznie nieużyteczne. Dlatego będziemy się dalej opierali na wzorach (5) i (6).
Oszacowanie średniego błędu położenia punktu mp na pod

stawie średniego błędu poprzecznego mtZagadnienie to zostało teoretycznie rozwiązane w pracy [1] i nie nastręcza żadnych trudności pod warunkiem, że znany jest dla danej roboty geodezyjnej przybliżony stosunek k średnich błędów miejsc geometrycznych, wyznaczających położenie punktu sytuacyjnego.Jak wiadomo, w metodzie ortogonalnej zdjęcia szczegółów (nazywanej też metodą domiarów) tymi miejscami geometrycznymi są dwie proste prostopadłe, które swym przecięciem wyznaczają punkt sytuacyjny. Dokładność wyznaczenia tych prostych, jeśli pominąć błędy osnowy, zależy od dokładności pomiaru odciętej taśmą i rzędnej ruletką. Można więc w przybliżeniu przyjąć, że stosunek błędu odciętej do błędu rzędnej wynosi średnio k = 1.W metodzie biegunowej miejscami geometrycznymi są dwie inne linie, a mianowicie: prosta wyznaczona pewnym kierunkiem oraz koło o promieniu równym odległości od bieguna (stanowiska) do określanego punktu sytuacyjnego. Koło to można zastąpić w otoczeniu punktu wyznaczanego odcinkiem stycznej. Zatem również w metodzie bieguno

wej miejscami geometrycznymi są dwie linie ortogonalne. Jednak stosunek k wyznacza się tu z proporcji błędów liniowych do błędów kątowych. Tak na przykład, w przypadku zdjęć tachymetrycznych, przyjmując średni błąd względny odległości rnɑ/d = 1/500 oraz średni błąd kierunku ma — 3' = = 1/1150, otrzymamy k — mtj∕d ma — 1150/500 = 2,3.Jak wykazano w pracy [1], średni błąd położenia punktu kontrolnego mp można oszacować wzorem:1 +'k2
k √2(n≡2) (10)

Przykład liczbowy. Na obszarze zdjęcia tachymetryczne- go, wykonanego tachymetrem BRT 006, za pomocą lornetki sprawdzono, że maksymalne wychylenie poprzeczne słupów sieci elektrycznej od prostej nie przekracza 1/5 obrazu słupa, czyli około 6 cm. Przyjmując tę wielkość jako maksymalny błąd poprzeczny, można się spodziewać, że średni błąd poprzeczny wynosi w rzeczywistości około 2—3 cm i jest Zaniedbywalny w porównaniu z dokładnością zdjęcia tachymetrycznego. Uzyiskany z analizy korelacyjnej średni błąd poprzeczny mt będzie więc, praktycznie biorąc, tylko wynikiem błędów pomiaru sytuacyjnego.Po obliczeniu współrzędnych prostokątnych x, y punktów kontrolnych (słupów) z danych zawartych w operacie technicznym zestawimy z tych współrzędnych następujący krakowian W.
średnie współrzędne 
x = [x]∕n = 476,218 
y = [y]∕∏ = 9,743

458,11 10,55499,10 8,73535,37 6,94572,29 4,93416,79 12,70375,65 14,61(2857,31) (58,46)Po odjęciu x oraz y odpowiednio od kolumny krakowianu W, otrzymujemy krakowian V, a następnie k — V2.Uwaga. Dla kontroli rachunku obliczamy od razu również sumy kolumn krakowianów WiV.
V =

-18,108 0,80722,882 -1,01359,152 -2,80396,072 -4,813—59,482 2,957-100,568 4,867(0,002) (0,002)
ʃ 27225,88 -1331,181> k = Va = ∣1331 ι8 65 ι307∫

Z wzoru (5) znajdujemy ft: 1200------  =+0,210 27291-----~Dla wyznaczenia błędu położenia punktu kontrolnego mu- simy znać współczynnik charakterystyczny zdjęcia k występujący we wzorze (10). W naszym przypadku zdjęcie było wykonane metodą biegunową, przy czym błąd średni odległości wynosił ± 15 cm na 100 metrów, czyli ττid∣d — 1/ /670, zaś błąd kierunku — około ± 4<≈, czyli ma — 1/1600 w mierze łukowej. Będzie więc:
k = mi∣d ma = 1600/670 = 2,4Z wzoru (10) obliczamy średni błąd położenia punktu kontrolnego mp dla n = 6:

nιp = 0,210∙1,00 = 0,21 = 21 cmJak widać z przytoczonego przykładu, pewną niedogodność rachunkową stanowi stosunkowo duża liczba cyfr znaczących, która musi być zachowana dla uzyskania odpowiedniej dokładności wyznaczenia średniego błędu położenia punktu mp na podstawie ft- Można by tu podać następujące, przybliżone reguły rachunkowe:
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1) przy obliczeniu krakowianu k oraz jego wyznacznika det k, należy w największym co do wartości bezwzględnej elemencie tego krakowianu zachować tyle miejsc dziesiętnych, ile dokładnych miejsc dziesiętnych chcemy otrzymać w ostatecznym wyniku obliczenia błędu mD.2) w rachunku należy uwzględniać tyle cyfr znaczących, ile ich ma największy co do wartości bezwzględnej element krakowianu k, zaokrąglony według poprzedniej zasady.
Analiza korelacyjna punktów kontrolnych nie leżących 

na prostej 

punktach (zdjęcie metodą ortogonalną). Dane liczbowe dla obliczeń kontrolnych są następujące (rys. 1):
205,96 359,97 0,00
257,54 374 20 + 5,02
336,79 408,37 ; a = · +1,73
374,72 418,60 + 5,88
458,55 456,64 0,00

(1633,56) (2017,78) (12,63)

Powiedzieliśmy już na wstępie, że kontroli dokładności zdjęcia sytuacyjnego omawianym sposobem można dokonywać również w przypadkach, gdy punkty sytuacyjne, wy
brane jako punkty kontrolne, nie leżą na prostej. Wtedy należy przyjąć, że dwa z tych punktów (najlepiej skrajne) wyznaczają prostą kontrolną. Następnie trzeba pomierzyć (możliwie dokładnie) ruletką poprzeczne odchylenia αl (i = 
= 1, 2 ... n) punktów od przyjętej prostej (oczywiście dwie wartości a¡ będą zerowe, na przykład α1- αn — 0). Znak odchyleń ai przyjmujemy tak, jakby prosta kontrola stanowiła oś odciętych, zaś oś rzędnych — wyznaczała dodatni zwrot kierunku rzutowania punktów na prostą kontrolną. Tak więc punkty leżące z lewej strony prostej będą miały odchylenia dodatnie, zaś punkty leżące z prawej strony — ujemne. Jeśli odchylenia poprzeczne nie przekraczają 5 m.· nie potrzeba nawet używać do rzutowania punktów wę- gielnicy. Wystarczy rzutowanie „na oko”. Z praktycznego punktu widzenia pomiar odchyleń poprzecznych nie stanowi żadnego problemu, szczególnie wtedy, gdy dysponujemy lornetką lub teodolitem do wytyczania prostej kontrolnej. Należy tu dodać, że dzięki skrótowi perspektywicznemu prostą tyczy się dokładnie nawet gołym okiem.Zestawmy otrzymane z pomiaru odchylenia poprzeczne ɑi w krakowian a, czyli Rys. 1. Szkic pomiaru kontrolnegoAzymut linii kontrolnej wynosi:

a =

ɑɪ

α2 

ɑnAzymut prostej kontrolnej możemy z łatwością obliczyć ze współrzędnych x, y dwóch punktów wyznaczających tę prostą, jest bowiem a = arc tg (dy/Ax). Mnożąc następnie krakowian a przez cos (« + 90 °) oraz sin (α + 90 °) otrzymamy odpowiednio skierowane składowe prostokątne tego krakowianu
ar = — siɪɪɑ a; aʃ — cos a a (11)przy czym znaki funkcji sin i cos najprościej jest ustalić ze szkicu prostej kontrolnej. Dla systematyzacji rachunku zestawimy otrzymane krakowiany składowe aɪ i ay w dwukolumnowy krakowian A.

A = {ax ay} (12)i po dodaniu A do wyjściowego krakowianu współrzędnych 
W, otrzymamy dwukolumnowy krakowian współrzędnych rzutów punktów na prostą kontrolną

W'= W+A (13)Z krakowianu W’ obliczamy następnie krakowian V, a dalej k = V8 i dalsze obliczenia przeprowadzamy tak samo, jak w przypadku, kiedy punkty kontrolne leżą na prostej.Starannie pomierzone odchylenia poprzeczne al, które w praktyce nie powinny przekraczać długości ruletki, czyli 25—30 m, uznamy za praktycznie bezbłędne. Tak więc praktycznie bezbłędne będą również składowe tych odchyleń 
a1t · ayi. Równanie (13) przedstawia nam w zwartej formie następujące zależności:

Xi-Xi + aχi; Yi=yi + ayi (14)gdzie Xi, Yt oznaczają współrzędne rzutu i-tego punktu na prostą kontrolną. Jeżeli axι, avt są praktycznie bezbłędne (stałe), to na podstawie (14) błędy średnie nowych współrzędnych wynoszą:
τ∏χi — mxi '∙, my i — Ttiyi (ɪɔ)czyli analizując błąd położenia rzutów punktów kontrolnych na prostą, analizujemy w istocie błąd położenia samych punktów kontrolnych tak, jak to robiliśmy poprzednio w przypadku, kiedy te punkty leżały na prostej.

Przykład liczbowy. Pięć punktów granicznych pewnej wsi zrzutowano w teręnię na prostą łączącą skrajne w tych

456.64 — 359,97
a = arc tg-------------------= arc tg 0,38272 = 2O°57'458,55 - 205,96 bstąd

sin (α + 90o) = cos a = 0,9339 :
cos (a + 90°) = — sin a — — 0,3574Dalej obliczamy A oraz W’ = W + A, kontrolując obliczenia za pomocą sum kontrolnych (liczby podane w nawiasach).

0,00 0,00
-1,79 4,69
-0,62 1,62 ’ — { — a sin a

I -2,10 5,49
I 0,00 0,00
(-4,51) (11,80)

205,96 359,97
255,75 378,89

W' = 336,17 409,99
372,62 424,09
458,55 456,64

(1629,05) (2029,58)Średnie współrzędne wynoszą:
X = 325,810 Y = 405,916

-119,850
— 70,060

10,360
46,810

-45,946
-27,026

4,074
18,174

132,740 50,724

V =
39190,839 15025,1051
15026,105 5761,2555∣

Jak widać, w krakowianie k przyjęto taką dokładność rachunku, aby otrzymać w ostatecznym wyniku średni błąd położenia punktu m? z dokładnością trzech znaków dziesiętnych. Można stwierdzić, że wartość wyznacznika det k w zasadzie nie wykracza poza największy według wartości bezwzględnej element krakowianu k. Wiedząc to możemy
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„gubić” na liczniku rezultatów arytmometru początkowe » cyfry wyników mnożeń, będzie więc:detk = ... 788436,74-... 783831,47 = 4605,27Z wzorów (5) i (10) otrzymujemy ostatecznie dla k = 14605,3 ----------------- = I/O,10245 = 0.320144952
Po obliczeniu kɪ-ʃ/kʃy 2,60813 oraz kɪʌjkɪɪ — 0,383409,znajdujemy:-119,833 -45,951 -0,017 0,005 1— 70,487 -26,862 0,427 -0,164 I10,626 3,972 ; v=V-V= -0,266 0,10247,400 17,947 0,590 0,227132,295 59,894 0,445 — 0,170

mp = 0,3201 √2∕3 = 0,261 = 26 cm
Lokalizowanie grubych błędów zdjęcia sytuacyjnegoKiedy uznamy (zgodnie z warunkami technicznymi roboty), że średni błąd położenia punktu sytuacyjnego mB, otrzymany z naszej kontroli, posiada zbyt wielką wartość, możemy określić dokładnie te z punktów kontrolnych, które zostały wadliwie pomierzone. Wystarczy obliczyć w tym celu, wyrównane metodą najmniejszych kwadratów współrzędne punktów kontrolnych i zbadać ich odchylenie od współrzędnych wyjściowych. Jeszcze prościej jednak będzie posłużyć się tu krakowianem V, który — jak wiemy — zawiera współrzędne odniesione do środka ciężkości układu punktów kontrolnych. Mamy więc V = {x' y'}. Wyrównane współrzędne x,· y¡ znajdziemy z prostych zależności:

Zestawimy te współrzędne w „wyrównany” krakowian V, czyli
V={χ'y'}i znajdziemy krakowian poprawek vxt, vvt z następującej różnicy:
v=V-V (17)Analiza wielkości poprawek będących elementami krako- wianu V pozwoli nam ustalić wadliwie pomierzone punkty kontrolne.Przykład. Załóżmy, że średni błąd położenia punktu 

mp = 26 cm, obliczony w poprzednim przykładzie kontroli punktów granicznych, jest zbyt wielki w porównaniu z oczekiwaną dokładnością zdjęcia metodą ortogonalną. Obliczmy więc dla tego przykładu wyrównany krakowian V, a następnie krakowian poprawek v.

Wielkości poprawek wskazują, że zdjęcie sytuacyjne wykonano niestarannie, przy czym największy błąd położenia wykazuje punkt 4. Przy okazji możemy sprawdzić, że (sumując kwadraty kolumn v)[ι>xι∖] = fl — 0,7993 oraz [t⅛->¾-] — f*  = 0,1178 i z wzoru (5) otrzymujemy ft = 0,3204, a więc w granicach błędów zaokrągleń rachunkowych tę samą wartość, co z wzoru bezpośredniego, zawierającego elementy krako- wianu k.
ZakończeniePodany w niniejszym opracowaniu sposób kontroli zdjęć sytuacyjnych metodą prostej, może — jak się wydaje — znaleźć zastosowanie w praktyce produkcyjnej. Pozwala on kontrolować nie tylko samo zdjęcie szczegółowe, lecz również osnowę geodezyjną. Można bowiem tak obierać proste kontrolne w terenie, aby obejmowały punkty sytuacyjne zdjęte na podstawie różnych punktów osnowy. Sposób ten jest ponadto bardziej efektywny ekonomicznie i technicznie, niż na przykłąd klasyczny ciąg kontrolny, zakładany na małym fragmencie obszaru zdjęcia.Sredni błąd mB wyznacza się tym pewniej, im większa jest liczba obserwacji nadliczbowych. Tak na przykład trudno byłoby uznawać za bardzo bliską prawdy wielkość błędu położenia wyznaczoną z trzech punktów kontrolnych, czyli na podstawie jednego spostrzeżenia nadliczbowego. W praktyce należy dążyć do minimum 4 punktów kontrolnych.Przedstawiony sposób kontroli zdjęć sytuacyjnych jest łatwy do realizowania za pomocą arytmometru i łatwy do zaprogramowania w językach maszyn cyfrowych.

LITERATURA1. Z. Adamczewski — Rozważania rachunkowe na temat korelacji zmiennych losowych (rękopis)2. Z. Zapaśnik — Wzory i skróty w zakresie geodezji. PPWK, Warszawa 1965 (wyd. III)

STANISŁAW PACHUTA UKD 625.144.4:528:48
Automatyzacja niwelacji przy maszynowym podbijaniu torów kolejowych

W praktyce codziennej geodezji kolejowej poważny problem stanowi niwelacja torów kolejowych tak przy budowie, jak i w czasie konserwacji okresowych. Wzrastające stale wymogi szybkości ruchu narzucają konieczność utrzymania jednolitych spadków, najlepszych z punktu widzenia bezpieczeństwa i płynności jazdy. Dotychczas zadanie to wykonywano metodami czysto geodezyjnymi, przy wykorzystaniu niwelacji geometrycznej w czasie ręcznego podbijania podkładów toru. Na przestrzeni ostatnich kilkunastu lat obserwujemy na świecie dynamiczny rozwój w dziedzinie maszyn drogowo-kolejowych. W wyniku intensywnej pracy konstruktorów w różnych krajach, istnieje dzisiaj na świecie cały szereg wysoko wydajnych maszyn, wykonujących tego rodzaju prace. Rozwój i udoskonalenie maszyn drogowo-kolejowych uwidocznił się najwyraźniej w dziedzinie podbijarek podkładów i automatycznej niwelacji. Z roku na rok pojawiają się nowe i udoskonalone maszyny łączące w swoim cyklu roboczym szereg prac wykonywanych do tej pory oddzielnie, takich jak oczyszczanie podsypki w torze, profilowanie pryzmy podsypkowej, 

podbijanie podkładów, niwelowanie i nasuwanie toru itp., co zapewnia ekonomiczność i lepszą jakość wykonywanej pracy.W artykule niniejszym chciałbym zapoznać czytelników z najważniejszymi obecnie osiągnięciami na świecie w dziedzinie zautomatyzowanych podbijarek podkładów, a przede wszystkim z zagadnieniem automatycznej niwelacji, wykonywanej w trakcie podbijania.Wielu geodetów widziało na pewno maszyny, o których mowa w tym artykule, w trakcie pracy na szlakach polskich linii kolejowych, niektóre z nich pracowały już w latach 1967 i 1968 na torach PKP. Ponadto zespół pracowników Katedry Geodezji Wojskowej Akademii Technicznej prowadzi prace naukowo-badawcze, mające na celu opracowanie nowego rozwiązania automatycznej niwelacji przy podbijaniu torów kolejowych, co przy pozytywnych wynikach pozwoliłoby na uniezależnienie się od importu tych drogich maszyn.Biorąc pod uwagę nowoczesność rozwiązania konstrukcyjnego omówię zasady automatycznej niwelacji, zastoso- 
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wane przez najbardziej znanych producentów tych urządzeń na świecie:1) urządzenie austriackie firmy ,,Plasser Theurer”2) urządzenie szwajcarskie firmy „Matisa”3) urządzenie kanadyjskie firmy „Tamper”.Podbijarki z automatyczną niwelacją wykonują podnoszenie toru, co pozwala na wyeliminowanie dużej grupy roboczej, zatrudnionej uprzednio przy tego rodzaju pracy. Aparatura pomiarowo-niwelacyjna pozwala na dokładne Zaniwelowanie toru według stałych punktów, jak również na ciągłą, automatyczną rektyfikację profilu podłużnego toru tak na odcinkach prostych, jak i na łukach.Nowe rozwiązania podbijarek z automatyczną niwelacją posiadają dodatkowe urządzenia do automatycznego nasuwania toru. Są to maszyny w pełni zmechanizowane, przedstawiające połączenie elementów konstrukcyjnych mających na celu wyeliminowanie ciężkiej czasochłonnej pracy ludzi i zastąpienie jej wysoko wydajnymi automatami.
1. Podbijarka automatyczna Plassermatic 06—16 SLCDo podwozia podbijarki, w przedniej jej części, umocowana jest wychylna rama, w której zamontowane są zespoły podnoszenia i podbijania. Do jazdy transportowej wózek przedni z urządzeniem niwelacyjnym jest podnoszony i zakładany na specjalne wysięgniki zespołu podnoszenia. W osłoniętej nadbudówce Wychylnej ramy znajduje się fotel sterującego procesu podbijania oraz wszelkie urządzenia sterująco-kontrolne dla zespołów niwelacji, podnoszenia i podbijania. Pole widzenia jest dobre przy zachowaniu naturalnej pozycji operatora (rys. 1).

Rys. 1. Podbijarka Plassermatic 06-16 SLC — w pozycji transportowej
Urządzenie do automatycznej niwelacji. Składa się ono: z wózka posuwającego się w stałej odległości przed podbijarką, na którym zamontowane są trzy nadajniki promieni podczerwonych (dwa z nich usytuowane są nad tokami szynowymi, a jeden dokładnie w środku pomiędzy szynami), / z dwóch odbiorników promieni podczerwonych, zamontowanych na podbijarce, połączonych układem czujnikowym z torem oraz z dwóch dalszych układów czujnikowych związanych mechanicznie z tablicami przesłonowy- mi, które stale stykają się z torem tuż przy podbijanym podkładzie, sterując automatycznie procesem podnoszenia toru.Wózek, na którym umieszczone są nadajniki promieni podczerwonych, napędzany jest hydrostatycznie. Olej do silnika hydraulicznego wózka przesyłany jest przewodami hydraulicznymi- z układu hydraulicznego podbijarki, z której również zasilane są energią elektryczną nadajniki promieni podczerwonych. Dwa zewnętrzne (usytuowane nad poszczególnymi torami szynowymi) nadajniki promieni podczerwonych używane są w chwili podnoszenia toru według oznaczonych punktów niwelacyjnych. Za pomocą pokręteł ręcznych można je podnosić lub opuszczać na żądaną wysokość. Wiązka promieni podczerwonych, wysyłana z nadajnika, jest równoległa do żądanego położenia toru. Podnoszenie toru tą metodą zapewnia otrzymanie dokładnie zniwelowanego odcinku toru, zgodnie z zaprojektowaną niweletą. Środkowy nadajnik używany jest w przypadku podnoszenia toru metodą zmniejszenia błędu istniejącego 

w torze. Nadajnik ten używany jest przede wszystkim wtedy, kiedy do otrzymania właściwego położenia toru wystarczy około dziesięciokrotne zmniejszenie błędów istniejących w torze (rys. 2).Nadajniki wysyłają w kierunku podbijarki zmodulowaną wiązkę promieni podczerwonych, stale oddziałujących na fotokomórkę w odbiorniku przez wzmacniacz i powodujących włączenie przekaźnika, który z kolei — przez

Rys. 2. Schemat układu niwelacyjnego podbijarki Plassermatic 06—16 SLC: 1 — wózek przedni z nadajnikami promieni podczerwonych, 2 — podnośnik hydrauliczny do nastawiania wysokości nadajników, 3 — skala, 4 — lampa nadajnika, 5 — filtr promieni podczerwonych, 6 — silnik modulacyjny z dziurkowaną taśmą, 7 — czujnik tylny, 8 — fotokomórka odbiornika, 9 — filtr promieni podczerwonych, 10 — przesłona szczelinowa, 11 — rura wlotowa wiązki promieni, 12 — czujnik przedni, 13 — tablica przesłonowe, 14 — oś przednia podbijarkizawory magnetyczne — włącza lub wyłącza podnoszenie. Usytuowane za przednią osią podbijarki odbiorniki promieni podczerwonych, których stopki czujnikowe są w stałym kontakcie z podbitym już i podniesionym torem, tworzą, wspólnie z nastawionymi na żądaną wysokość nadajnikami promieni podczerwonych, układ odniesienia niwelacji.Tablice przesłonowe, których czujniki stykają się z torem tuż przy podnoszonym podkładzie, unoszą się wraz z torem i przerywają wiązkę promieni podczerwonych z chwilą osiągnięcia przez tor właściwej wysokości, wyłączając w ten sposób automatycznie proces podnoszenia toru. Tor utrzymywany jest jeszcze na tej wysokości do momentu zakończenia procesu podbijania. W czasie dojazdu do następnego podkładu tablice przesłonowe ponownie się opuszczają, w zależności od położenia toru. Dla kontroli przechyłu toru, tuż przy układzie podnoszenia, umocowane jest precyzyjne wahadło, przenoszące wartości pomiarowe drogą elektroniczną na odpowiedni wskaźnik w kabinie, operatora.
2. Automatyczna podbijarka BNRI-80 firmy MATISA 

(Szwajcaria)Ciężka zautomatyzowana podbijarka podkładów BNRI-80 skonstruowana została w latach 1963/65. Jest ona dalszym rozwinięciem znanego modelu podbijarki BN-60, udoskonalonego przez:— zrekonstruowanie urządzenia do automatycznej niwelacji toru, (przyjmując taki system podnoszenia toru, w którym dodatkowe podpory opierające się o podsypkę zastąpiono ramą podporową opierającą się o szyny).Maszyna ta, podobnie jak podbijarka Plasser-SLC, może być wyposażona w podwójny agregat podbijający z podwójną ilością podbijaków, umożliwiający jednoczesne podbijanie dwóch podkładów. Znajduje ona zastosowanie za-
Rys. 3. Ciężka automatyczna podbijarka Matisa BNRI-80
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równo przy naprawach kapitalnych, jak i naprawach średnich i bieżących toru.
Układ automatycznej niwelacji toru. Niwelacja toru obejmuje dwa różne ruchy robocze, które są Wykonywaneprzez maszynę jednocześnie:— niwelację podłużną, podczas której niwelowany jest profil toku namiarowego,— niwelację poprzeczną, podczas której ustalone zosta- je — punkt po punkcie — położenie drugiego toku szynowego w stosunku do toku namiarowego, to znaczy — w każdym punkcie wykonywana jest przechyłka toru.Układ automatycznej niwelacji składa się z następujących zespołów:— namiarowego, za pomocą którego określane są automatycznie istniejące w torze odchylenia (błędy) oraz przekazywane odpowiednie dyspozycje korygujące,— podnoszącego dla każdego toku szynowego, za pomocą którego tor podnoszony jest na żądaną wysokość i utrzymywany w danym położeniu podczas podbijania,— przekaźnikowego*  podporządkowującego automatycznie zespoły podnoszące — zespołowi namiarowemu.Zasada działania układu niwelacyjnego przedstawiona jest na rysunkach 4, 5 i 6. Dla niniejszego opisu przyjęto tok szynowy 2 jako tok namiarowy.

Rys. 4. Schemat działania układu niwelacyjnego

Rys. 5. Schemat działania układu niwelacyjnego

Rys. 7. Schemat roboczy układu niwelacyjnego podbijarki automatycznej BNRI-80

Rys. 6. Schemat działania układu niwelacyjnego

Profil podłużny tego toku szynowego określany jest za pomocą trzech czujników A, B i C. Czujnik A znajduje się przed maszyną na odcinku szyny jeszcze nie zaniwelowa- nym, natomiast czujnik C znajduje się poza maszyną, na odcinku toru jiiż zniwelowanym. Czujnik B znajduje się na miejscu podnoszenia szyny. Położenie drugiego toru szynowego przekazywane jest przez czujnik B.

Zespół podnoszący składa się z dwóch siłowników hydraulicznych VtlI ɪ Vn2. Siłowniki te są sterowane zaworami D1 i D2> na które oddziałuje zespół namiarowy. Położenie drugiego toku szynowego jest określane przez wahadło hydrauliczne Z, współpracujące z siłownikiem hydraulicznym Vdl. Na położenie drugiego toku szynowego oddziałuje operator maszyny przez nastawienie żądanej przechyłki toru.Wspomniany powyżej system czujników tworzy pośredni układ odniesienia (rys. 7 i 8), który, przy wykonywaniu niwelacji w zakresie średnich napraw toru, zapewnia automatyczną niwelację o dobrej jakości (redukując istniejący w torze błąd w stosunku 1:4). W przypadku, kiedy istniejące w torze błędy są za duże i nie mogą być usunięte automatycznie, na przykład przy wykonywaniu prac w zakresie napraw kapitalnych toru, wskazane jest używanie przyrządu optycznego zapewniającego wykonywanie prac niwelacyjnych z dużą dokładnością co ma miejsce również przy podnoszeniu toru na większe wysokości. Przyrząd optyczny Ln ustawiony jest w punkcie stałym, przy czym tarcza odbiorcza Rn znajduje się nad miejscem podnoszenia szyny przy czujniku B.Linia utworzona przez przyrząd optyczny tworzy bezpośredni układ odniesienia dla niwelacji podłużnej toru (rys. 6). Układ ten pozwala na wykonywanie prac niwelacji toru z odległości do 150 m oraz na korygowanie wielkości podnoszenia według pośredniego układu odniesienia.Po zapoznaniu się z zasadą działania układu niwelacyjnego, mającego zastosowanie w omawianej podbijarce, przystąpimy obecnie do zapoznania się z jego rozwiązaniem technicznym i sposobem pracy.
Zespół namiarowy niwelacji podłużne! Zespół namiarowy układu niwelacji podłużnej podbijarki BNRI-80 (rys. 7) obejmuje następujące elementy:— usztywnioną ramę S, która jest wychylna w płaszczyźnie poziomej i pionowej. Przedni koniec tej ramy spoczywa na wózku mierzącym prześwit toru, dokładnie nad namiarowym tokiem szynowym, natomiast tylny koniec zamocowany jest sztywno do osi O, ułożyskowanej wychylnie na podporach GB i G’B’, która jest nanośni- kiem zaworów D1 i D2,— ramę rurową T z trzema belkami poprzecznymi EE', 

FF’ i GG’. Przednia belka poprzeczna GG’ opiera się — 

przez podpory o stałej długości BG i B’G’ — o czujniki szynowe B i B’.Podparcie tylnej belki poprzecznej EE' jest regulowane w płaszczyźnie pionowej przez podpory CE ɪ C'E', w które wbudowane są siłowniki hydrauliczne Vdl i Vd2.Podłużnica ramy T ułożyskowana jest obrotowo na belce poprzecznej GG’. Belka poprzeczna FF’ połączona jest na sztywno z podłużnicą T i leży równolegle do tylnej belki poprzecznej EE’, natomiast ruchy punktów zewnętrznych F i F' przenoszone są przez układ dźwigniowy na zawory niwelacyjne D1 i D2.Przegubowe zamocowanie przedniej ramy S umożliwia dopasowanie się zespołu namiarowego do pionowych i poziomych zmian położenia toru. Każdorazowe wychylenie



się tej ramy w płaszczyźnie pionowej powoduje skręcenie się osi „O” i tym samym odpowiednie nastawienie zaworów niwelacyjnych D1 ɪ D2. Zawór D2 steruje dopływem oleju hydraulicznego do niwelacyjnego siłownika hydraulicznego Vn2. Ruch podnoszenia dokonywany jest tak długo, aż odstęp Δ (rys. 6) równa się zeru a rama T będzie równoległa do poziomu wyznaczonego przez celową Ln-Ru. Przy określonym nastawieniu systemu regulacyjnego punkt 
B znajdzie się na właściwym poziomie.Do zmiany tego nastawienia służy dźwignia skrzynki sterowniczej, zamocowana z przodu maszyny. Za pomocą tej dźwigni można nastawić względną wysokość podnoszenia, na którą podnoszony jest punkt B -w stosunku do linii AC.

stała, bowiem jej siłownik hydrauliczny Vd2, przy wyborze toku namiarowego, zostaje samoczynnie zablokowany. Dzięki sztywności ramy T, nachylenie przedniej belki poprzecznej FF’ odpowiada dokładnie nachyleniu tylnej belki poprzecznej EE’. Wychylenia punktu zewnętrznego F oddziałują na niwelacyjny zawór hydrauliczny D i siłownik hydraulicznego podnoszenia Vnl, który podnosi

PAB

Rys. 8. Schemat układu niwelacji podłużnej i poprzecznej podbijarki automatycznej BNRI-80

na żądanąszynowy jakodany tok chyłki toru.Wybór toku

Tę samą regulację można przeprowadzić za pomocą drugiej skrzynki.sterowniczej, w którą wyposażony jest operator obsługujący optyczny przyrząd niwelacyjny. W ten sposób operator optycznego przyrządu niwelacyjnego może korygować podnoszenie tego toru, wykonywane według względnego układu odniesienia (wykonawstwo metodą zmniejszenia błędu).
Zespół namiarowy niwelacji poprzecznej (rys. 7). Bazą namiarową dla niwelacji poprzecznej są cztery czujniki szynowe B-B’ i C-C’. Łączniki obydwu par czujników ustawione są pod kątem prostym w stosunku do niwelowanego toku szynowego. Nachylenie prostej BB’ w stosunku do linii poziomej odpowiada przechyłce toru w danym miejscu. Nachylenie to kontrolowane jest za podbijarką za pomocą hydraulicznego wahadła Z. Miejsce to leży jvż poza obszarem wibracyjnego oddziaływania zespołów podbijających. Wahadło hydrauliczne Z połączone jest z zaworem sterującym siłownika hydraulicznego Vdl, który reguluje wysokość podpory E’C’ i tym samym nadaje belce poprzecznej EE’ nachylenie odpowiadające żądanej przechyłce toru. Długość podpory EC pozostaje w tym czasie

wysokość dla danej prze- namiarowego jest całkowicie dowolny, bowiem przez przełożenie jednej dźwigni dokonana zostaje automatycznie zmiana połączeń w układzie hydraulicznym danych siłowników hydraulicznych.Nastawienie odpowiedniej przechyłki toru dokonywane jest przez skrzynkę sterowniczą zamocowaną z przodu maszyny. W obudowie tej skrzynki sterowniczej zamontowany jest wskaźnik przechyłki toru wraz z wychylną dźwignią. Wychylenie dźwigni w jedną lub drugą stronę powoduje zmianę przechyłki o 0,5 mm, wskazywaną przez wskaźnik, który wychylony jest zawsze w kierunku szyny wyżej położonej. Wielkość nastawionej przechyłki można również odczytać na wskaźniku umieszczonym z tyłu maszyny na korpusie wahadła hydraulicznego.
Zespół podnoszący. Zespół podnoszący układu niwelacyjnego składa się z dwóch mechanizmów chwytakowych oraz ramy wspornikowej wraz z odpowiednimi siłownikami hydraulicznymi. Sztywna rama wspornikowa PAB (rys. 7 i 8) umocowana jest przegubowo w punkcie P do przedniej części ramy podbijarki. Drugi koniec ramy wspornikowej wsparty jest na osi pomocniczej BI. Oś pomocnicza Bl połączona jest z ramą maszyny poziomym łącznikiem, w który wbudowany jest siłownik hydrauliczny VI. Siłownik ten połączony jest hydraulicznie z siłownikami hydraulicznymi podnoszenia i niwelacji Vn, do których zamocowane są mechanizmy rolkowe Pr, podnoszące tor.W momencie uruchomienia niwelacyjnych siłowników hydraulicznych uruchomiony zostaje, również automatycznie, siłownik hydrauliczny VI, który — zwierając się — powoduje dodatków docisk osi pomocniczej do szyn. Oś pomocnicza obciążona zostaje odpowiednią siłą, która
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Rys. 9. Widok ogólny podbijarki Matisa BNRI-80
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Wzrasta proporcjonalnie do siły potrzebnej do podniesienia toru. W ramę wspornikową wbudowany jest mechanizm sprężynowy, powodujący odpowiedni rozkład sił na oś pomocniczą podczas jazdy transportowej.Ten układ siłowy podbijarki BNRI-80 pozwala na podniesienie toru na wysokość do 150 mm z dokładnością ± 1 mm podczas jednego przejścia maszyny.
3. Ciężka zautomatyzowana podbijarka z urządzeniem do 
automatycznej niwelacji i nasuwania toru ,,Autojack 

Electromatic Tamper” (Kanada)W porównaniu z zautomatyzowanymi podbijarkami, wymienionymi poprzednio, podbijarka Autojack Electromatic firmy Tamper — Kanada, jest maszyną stosunkowo mniej znaną w krajach europejskich. Kolejowe maszyny drogo-
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—JRys. 11. zasada działania układu automatycznej niwelacji — schemat ideowy

automatyczna podbijarka podkładów Autojack Electromatic Autoliner

Rys. 12. Zasada działania układu automatycznej niwelacji
we, produkowane przez firmę Tamper, znajdowały do tej’ pory zastosowanie przede wszystkim w krajach półkuli zachodniej (USA, Kanada, kraje Ameryki Południowej i Australia). Ostatnim modelem ciężkiej zautomatyzowanej podbijarki wymienionej firmy jest podbijarka Auto- jack Electromatic Autoliner (rys. 10). W podbijarce tej, po raz pierwszy, zrealizowana została pełna automatyzacja trzech cykli roboczych, jak niwelacja, nasuwanie i podbijanie toru, został również zautomatyzowany posuw roboczy maszyny do mającego być podbitym podkładu. Rozwiązania konstrukcyjne poszczególnych agregatów roboczych różnią się w znacznym stopniu od rozwiązań konstrukcyjnych odpowiadających im agregatów podbijarek, znanych nam już z poprzednich części niniejszego artykułu.

Układ automatyczny niwelacji toru

Zasada działania układu automatycznego niwelacji toru.Wszystkie poszczególne cykle robocze wykonywanej niwelacji toru są całkowicie zautomatyzowane i zsynchronizowane z cyklem podbijania podbijarki. Wszystkie konieczne ruchy robocze, związane z podnoszeniem toru, wykonywane są hydraulicznie, natomiast sterowanie jest elektryczne.Układ do automatycznej niwelacji toru składa się z: wózka posuwającego się w odległości od 16 do 46 m przed pod

bijarką, na którym zamontowane są 2 nadajniki promieni podczerwonych, usytuowane nad każdym tokiem szynowym, dwóch odbiorników promieni podczerwonych zamontowanych na podbijarce nad jej tylnymi kołami oraz tablicy przesłonowej związanej układem czujnikowym z torem, stykającym się z nim tuż przy podbijanym podkładzie.Schemat działania układu automatycznej niwelacji przedstawiony jest ną rys. 11 i 12. Nadajnik zamontowany na wózku przednim wysyła w kierunku podbijarki zmodulowaną wiązkę promieni podczerwonych, która stale oddziałuje na fotokomórkę w odbiorniku i przez wzmacniacz powoduje włączenie przekaźnika, który z kolei przez zawory magnetyczne włącza lub wyłącza podnoszenie. Tablica przesłonowa unoszona wspólnie z podnoszonym torem przerywa wiązkę promieni podczerwonych w przypadku podniesienia toru na żądaną wysokość, przerywając w ten sposób eykl podnoszenia toru.W przypadku, kiedy — jak na schemacie (rys. 11) zarówno odbiornik, jak i nadajnik są usytuowane na wysokości 
„A”, wtedy pomiędzy tymi obydwoma elementami układu niwelacyjnego otrzymamy linię poziomą utworzoną przez wiązkę promieni podczerwonych. W przypadku, kiedy tablica przesłonowa byłaby uniesiona również na wysokość 
„A”, w przypadku toru poziomego, w związku z przerwaniem wiązki, promieni przez tablicę przesłonową> podnoszenie nie mogłoby nastąpić.Natomiast, kiedy tablica przesłonowa jest opuszczona, na przykład 5 mm, na fotokomórkę odbiornika oddziałuje wiązka promieni podczerwonych i wówczas nastąpi podnoszenie toru do momentu, kiedy tablica przesłonowa zostanie uniesiona na żądaną wysokość i przerwie wiązkę promieni podczerwonych, wyłączając tym samym cykl podnoszenia toru. Przy dalszym przesunięciu -się do przodu podbijarki, tylne koła podbijarki najadą na uniesiony uprzednio tor, podnosząc tym samym zamocowane na. nim odbiorniki, na które ponownie zaczną oddziaływać promienie podczerwone, uruchamiając z kolei cykl podnoszenia. Proces ten będzie postępował tak długo, aż odbiornik, tablica przesłonowa i nadajnik przyjmą nową linię odniesienia i wielkości podnoszenia zaczną się zmniejszać, przyjmując stałą (rys. 12). Dla każdego obniżenia tablicy przesłonowej o wartość równą 3 mm, całkowite podniesienie toru na wysokość 25 mm nastąpi po przejechaniu przez maszynę drogi około 80 m. Tablica przesłonowa jest podnoszona 

Ciζscme podniesienie 
no wysokość '- 3 mir,

Colkcmte podniesienie 
r,o Kysckość 20 mmi opuszczana przez mechaniczne pokrętło z wycechowaną tarczą, z której operator odczytuje dokonywane średnie podnoszenie toru.Uklad !en zapewnia ciągłe podnoszenie toru w granicach od 0 do 200 mm. W rezultacie układ niwelacyjny

Rys. 13. Pokrętło usytuowania toru poprzecznego

omawianej podbijarki podnosi podbijany tor (gdy odległość wózka przedniego z nadajnikiem od podbijarki wynosi około 30 m) i redukuje istniejące błędy w torze w stosunku 1/10 ich poprzedniej wartości. W przypadku, kiedy od
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ległość wózka przedniego do podbijarki wyniesie około 50 m, istniejące błędy w położeniu toru korygowane są z dokładnością 1 do 15. W przypadku niwelacji toru na lukach, dla otrzymania koniecznej przechyłki toru, służy dodatkowe pokrętło usytuowania poprzecznego (rys. 13). Żądaną przechyłkę toru otrzymuje się, pokręcając wymienione pokrętło.Przez nastawienie wymienionego pokrętła zostanie opuszczona łopatka tablicy przesłonowej położonej nad namiarowym tokiem szynowym o żądaną wartość.
Budowa zespołów układu automatycznej niwelacji (rys.14). Wózek przedni nadajników promieni podczerwonych, na którym zamontowane są nadajniki układu niwelacyjnego napędzany jest silnikiem elektrycznym zasilanym prądem z agregatu prądotwórczego podbijarki. W czasie podbijania wózek ten utrzymywany jest w stałej odległości od podbijarki za pomocą linki stalowej, do której zamocowany jest również elektryczny kabel zasilający silnik napędowy wózka.

Rys. 14. Podbijarka — wyszczególnienie poszczególnych zespołów automatycznej niwelacji: 1 — nadajnik niwelacji, 2 — wózek przedni, 3 — nadajnik nasuwania, 4 — tablica czujnikowa, 5 — tablica przeslonowa niwelacji, 6 — drążek dystansowy, 7 — wózek czujnika, 8 — tablica przeslonowa nasuwania, 9 — odbiornik niwelacji, 10 — odbiornik nasuwania, 11 — wciągarka, 12 — wózek odbiornika
Z tyłu wózka znajdują się dwa wysuwane wsporniki, do których przymocowywane są przeciwwagi zapobiegające ewentualnemu przechyleniu się wózka. Rama wspornikowa zespołu podnoszenia wykonana jest ze sztywnych stalowych kształtowników i służy jako podpora dla hydraulicznych rozdzielaczy i zaworów, hydraulicznych siłowników podnoszenia oraz szeregu przewodów i wyłączników układu hydrauliki siłowej.W czasie jazdy transportowej, do wymienionej ramy wspornikowej przymocowane są: belka poprzeczna podnośnika, mechanizm chwytakowy i mechanizm podnoszenia toru, tablica przeslonowa układu automatycznej niwelacji oraz wózek przedni nadajników promieni podczerwonych.Belka poprzeczna zespołu podnoszenia jest zespołem nie związanym bezpośrednio z ramą wspornikową układu podnoszenia. Zamontowane są na niej hydrauliczne siłowniki podpór zewnętrznych, siłowniki hydrauliczne chwytaków szyn, zewnętrzne podpory oraz małe rolki toczne, na których toczy się cała konstrukcja belki poprzecznej zespołu podnoszenia w czasie pracy podbijania. W czasie jazdy transportowej natomiast cały ten zespół osadzony jest na ramie wspornikowej układu podnoszenia.Tablica przeslonowa układu automatycznej niwelacji, tocząca się w czasie pracy podbijania na czterech ułożys- kowanych rolkach tuż przy podnoszonym podkładzie, jest konstrukcji stalowej, poza łopatkami do sterowania, które wykonane są z aluminium.W czasie jazdy transportowej, cała konstrukcja tablicy przesłonowej unoszona jest w górę i mocowana w dwóch uchwytach ramy wspornikowej układu podnoszenia toru. Obydwie łopatki tablicy przesłonowej mogą być unoszone lub opuszczane niezależnie od siebie za nomocą tarczowych pokręteł. Za pomocą jednego pokrętła sterowane jest podnoszenie toru na żądana wysokość, natomiast za pomocą drugiego — otrzymuje się żądaną przechyłkę toru.

Wózek nośny zespołu odbiorczego układu automatycznej niwelacji jest konstrukcji spawanej i służy jako podpora odbiorników promieni podczerwonych oraz wahadła wyrównawczego. Dwa kształtowe wsporniki wózka opierają się bezpośrednio na obudowie tylnej osi podbijarki, w czasie jej pracy, natomiast przód wózka jest osadzony na dwóch kołach toczących się po główkach szyn. W czasie jazdy transportowej, wózek nośny zespołu odbiorczego unoszony jest ponad torem (również ponad tylną osią podbijarki) i jest zawieszony w dwóch specjalnych uchwytach w podłodze podbijarki.Dwa silniki elektryczne wrzeciona, po jednym z każdej strony, przyśrubowane są do ramy wózka zespołu odbiorczego. Silniki te kontrolują obroty nagwintowanych wałków wrzeciona, na których osadzone są konsole, do których z kolei umocowane są odbiorniki promieni podczerwonych.Te dwie konsole połączone są ze sobą przez układ wahadłowy. Wahadło to wspólnie z silnikami wrzeciona służy do utrzymywania odbiorników promieni podczerwonych na jednym poziorhie, niezależnie od stanu toru.
Instrumenty układu automatycznej niwelacji. Projektor promieni podczerwonych składa się z żarówki typu fotograficznego, zasilanej z transformatora. Wiązka świetlna modulowana jest przez dziurkowaną tarczę, która jest napędzana małym 110 V silnikiem elektrycznym, po czym wiązka promieni zogniskowana jest przez układ soczewkowy i przechodzi przez filtr promieni podczerwonych, który usuwa z wiązki promieni wszystkie białe składowe wiązki świetlnej. Odbiornik promieni podczerwonych składa rię z czułej na promienie podczerwone komórki fotoelek- trycznej, wmontowanej w reflektor, który przechwytuje wiązkę promieni wysyłaną przez nadajnik. Sygnał odbierany przez komórkę fotoelektryczną jest wzmacniany przez odbiornik i steruje przekaźnik, który jest zamontowany na tablicy przekaźnika podbijarki i który kontroluje cewki podnośnika.Urządzenie wahadłowe układu niwelacyjnego jest sztywną konstrukcją teową, której część pionowa jest obudową Wychylnego wahadła. Górna część tego wahadła steruje· mikrowłącznik, a ten z kolei kontroluje obroty jednego z dwóch silników wrzeciona.Pionowa poprzeczka urządzenia wahadłowego jest przymocowana sztywno do obydwu wsporników odbiornika, który — jak już wspomniano — jest opuszczany, względnie podnoszony za pomocą nagwintowanego trzpienia na- pę3zanego silnikiem elektrycznym. W poziomej poprzeczce urządzenia wahadłowego umieszczona jest poziomica służąca do sprawdzenia wahadła.W przypadku, kiedy odbiornik toku nienamiarowego znajduje się na innym poziomie niż odbiornik roku namiarowego, wahadło przechyli się w obwodzie do tego stopnia, że włączy mikrowłącznik uruchomiający nagwintowany trzpień, podnosząc lub opuszczając — w zależności od potrzeby — dany odbiornik.W czasie pracy podbijarki odbiornik toku nienamiarowego stale podnosi się i opuszcza, dostosowując się w ten sposób do odbiornika toku namiarowego. Zjawisko to można stwierdzić obserwując nieznaczne wychylenia na poziomicy. Dolna część pionowej obudowy wahadła wypełniona jest olejem tłumiącym względnie zwalniającym ruchy wahadła, co zapewnia bardziej stabilną pracę układu wahadłowego.
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Pomiary inwentaryzacyjne przestrzennej siatki geometrycznej konstrukcji stalowej
Dla sprawdzenia stanu technicznej konstrukcji stalowej chłodni kominowych zachodziła potrzeba wykonania pomiarów inwentaryzacyjnych siatki geometrycznej tych konstrukcji (rys. 1 i 2). Ponieważ nie było żadnych materiałów archiwalnych (dokumentacji) należało wyznaczyć:1. Promień okręgu opisanego na podstawie dolnej i górnej.2. Wymiary elementów konstrukcyjnych w płaszczyźnie Wykratowania i w pionie.3. Przemieszczenia poszczególnych węzłów (utworzonych przez siatkę słupów i poziomych pierścieni).Z uwagi na stosunkowo małe wymagania w zakresie dokładności pomiaru oraz ograniczone możliwości dostępu do poszczególnych elementów konstrukcyjnych i trudności w jednoznacznym zidentyfikowaniu punktów, przyjęto następującą koncepcję rozwiązania zadania.Ad li2: średnie wartości promieni okręgów, opisanych na podstawie dolnej i górnej, wyznaczono z wzorów:

Sir
2 sin φ/2 (la)

5r2sinφ∕2 (Ib)gdzie wielkości Si mierzono bezpośrednio ruletką stalową, zaś s< obliczano ze współrzędnych. Oznaczenia pomiarów podano na rysunku 1.

Długości poszczególnych elementów konstrukcyjnych w pionie wyznaczano metodą trygonometryczną, natomiast długości w płaszczyźnie Wykratowania mierzono częściowo bezpośrednio a częściowo obliczano, korzystając z następujących zależności:
L = l∕H*  + (‰-rir)*  (2)⅛ = ⅛∙⅛ (3)

ʃɪAd 3. Ihrzemieszczenia poszczególnych węzłów w stosunku do siatki geometrycznej, wyznaczonej przez punkty przecięcia się osi słupów, leżące w pionowych płaszczyznach symetrii poprowadzonych przez wierzchołki wielo- boku podstawy dolnej konstrukcji i poziomych płaszczyzn pierścieni, określano w ten sposób, że mierzono trzy składowe:—■ przesunięcia pionowe ∆h— przesunięcia radialne ∆r— przesunięcia styczne ∆tPrzesunięcia pionowe określano w stosunku do średniego poziomu pierścieni na poszczególnych kondygnacjach. Pomiary wykonano metodą trygonometryczną, mierząc wysokość każdego węda z dwóch stanowisk. Przesunięcia radialne wyznaczano z różnic odległości rzutów poziomych 
F

Rys 1 Schemat siatki geometrycznej konstrukcji 
kominowej B (oznaczenia do wzorów: la,

Rys. 2. Schemat siatki geometrycznej konstrukcji stalowej chłodni 
kominowej A (szkic fragmentu osnowy pomiarowej)

stalowej chłodni 
Ib, 2, 3)

285



poszczególnych węzłów (mierzonych w płaszczyznach symetrii konstrukcji rys. 2).Przesunięcia styczne (mierzone w kierunku prostopadłym " do płaszczyzny symetrii konstrukcji) wyznaczano przez określenie wychylenia słupów od pionu. W tym celu mierzono kąty poziome ει, zawarte pomiędzy osią słupa przy podstawie a osią słupa na poziomie poszczególnych pierścieni. Wychylenia słupów od pionu wyznaczano z wzoru:
gdzie: a¡ oznacza odległość węzłów na poszczególnych kondygnacjach od stanowiska znajdującego się w płaszczyźnie symetrii konstrukcji. Wielkość tę. obliczano z wzoru sinusów.Dla umożliwienia sprawdzenia wyników pomiaru i oceny dokładności, wszystkie wartości składowych przemieszczeń poszczególnych węzłów mierzono dwukrotnie. Średnie błę

dy wyznaczonych przesunięć obliczono na podstawie-różnic dwukrotnego pomiaru, stosując wzór:
Otrzymano następujące wyniki:

m⅛ == ± 5 mm ·
. .. .- --. _ ™r=i7 ɪnɪu

m∣ =,± 3 mmZatem średni błąd wyznaczonych przemieszczeń punktów węzłowych wynosi: ■ ■
πιw — j∕52 + 72 4- 32 = ɪ 9 mmPomiary wykonano teodolitem THEO-020. Szkic fragmentu osnowy pomiarowej pokazany jest na rysunku 2.

Dr inż. STEFAN WISŁA UKD 656.057:527.8:551.591
Widzialność znaków i świateł nawigacyjnychCzęść II

3. Zależność pomiędzy wysokością kątową przedmiotu, jego 
wysokością liniową i odległością od niegoW miarę oddalania się od znaku nawigacyjnego, w idealnych warunkach widoczności, znak pogrąża się coraz bardziej pod horyzont i w końcu, na pewnej odległości, zwanej geograficzną granicą widzialności, znak kryje się pod linią horyzontu. Przed określeniem tej granicy nieodzowne jest rozpatrzenie refrakcji światła w atmosferze ziemskiej. Powietrze atmosferyczne oprócz że pochłania i rozprasza energię świetlną, wywiera także wpływ na kierunek rozchodzenia się światła. Współczynnik załamania światła zmienia się w poszczególnych warstwach atmosfery, wskutek czego promień świetlny nie rozchodzi się prostoliniowo, a po pewnej, dość złożonej, krzywej. Wielkość refrakcji określa wzór (2).r = ∣X∙S (10)gdzier — kąt refrakcji w minutach,

X — współczynnik refrakcji ziemskiej równy stosunkowi promienia Ziemi R na równiku do promienia 
ρ trajektorii promienia świetlnego wzdłuż po- 

R wierzchni Ziemi, to jest X = — , i?S — odległość kątowa (jest kątem środkowym 0 wierzchołku w środku Ziemi) między znakiem a obserwatorem.Współczynnik X zmienia się w ciągu doby znacznie, ale w sposób prawidłowy. Największą wartość przyjmuje on przy wschodzie i zachodzie Słońca. Po wschodzie współczynnik szybko się zmniejsza i osiąga 0 godzinie 1100 swą normalną wielkość, która utrzymuje się bez większych zmian do godziny 1400, przy czym zaczyna się zwiększać i osiąga swą maksymalną wartość podczas zachodu Słońca. Z tej przyczyny do niskich i nie zróżnicowanych brzegów nawigatorzy wolą podchodzić wcześnie rano, kiedy znaki nawigacyjne i inne zauważalne przedmioty łatwo się odkrywa, ponieważ są podniesione przez refrakcję nad horyzont.Współczynnik refrakcji zależy od gęstości atmosfery i dlatego zmienia się wraz z gradientem tempérâtiirÿ powietrza. Ta zmienność jest wyrażona wyrażeniem empirycznym:

/ .4 T0 \X = 6,72^0,0342 + —J (11)gdzie zlT 0 — różnica temperatur na 100 m wysokości.Średnio współczynnik refrakcji wynosi 0,14 ÷ 0,20. W nawigacji przyjmuje się wartość X = 0,16.Refrakcję ziemską cechuje kilka anomalii. Normalnie przy słabym wietrze, niedostatecznym dla zburzenia warstwowej struktury atmosfery, refrakcja jest wynikiem różnic gęstości warstw. Podobne warunki mogą często występować na wodach tropikalnych i rzadziej w większych szerokościach geograficznych. W ich wyniku występują różne miraże świateł nawigacyjnych. Najczęściej notuje się przypadki, kiedy zmniejsza się odległość widzenia światła i pojawiają się jego odbicia mirażowe. Nawigatorowi nie obeznanemu z tymi zjawiskami trudno zdać sobie sprawę z tego, że ma przed sobą nie kilka świateł, a jedno i to samo.Zasadnicze znaczenie w nawigacji ma określenie wymiarów kątowych znaków nawigacyjnych. Zmiany rozróżniające siły oka w zależności od kontrastów progowych obserwowanych przedmiotów z otaczającym tłem, zostały określone przez prof. N. G. Boldyriewa w postaci następującej:(K0 - c„) y2 = (1 - ɛθ) ⅛≡ (12)Jeżeli kontrast Ko = I, to kąt rozróżnialności γ staje sie równy najmniejszemu kątowi rozróżnialności δ. Jeżeli γ > 
δ, to progowy kontrast jest prawie równy progowi czułości kontrastu K 0 ≈ ε0.Określenie powierzchni Q znaku nawigacyjnego sprowadza się do rozwiązania układu dwóch' równań. Podstawiając do wzoru (12) kąt rozróżniania γ równy rozmiarowi kątowemu ω znaku 0 powierzchni Q

otrzymamy: (K°-*°)"7=( 1-¾)≠Przekształcając równanie odnośnie powierzchni znaku nawigacyjnego otrzymamy: (I c0) D2<)2y K0-c0
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Dla praktÿcznégo stosowania w oznakowaniu nawigacyjnym zaleca się stosowanie wzoru przedstawionego przez W. W. Aleksiejewa:
(0,1852. Dy

20 /1 --^-jκ0-1 ∖ Dm)

(13)

Przeprowadzone przez D. N. Lazariewa prace nad zdolnością rozdzielczą wzoru dla punktów świetlnych dały następujące rezultaty=— na ciemnym tle dwa nie irradujące punkty świetlne 0 wymiarach kątowych rzędu 1” są widoczne rozdzielnie, jeśli kąt między nimi jest nie mniejszy niż 2,75' ≈ 3',— przy zmianie jasności tła od 0 do 3 ∙ 10-6 kąt pionowy pozostaje bez zmian,— irradiacja świateł nawigacyjnych ■ przeszkadza w ich spostrzeganiu,— kolor świateł nie wpływa w sposób zasadniczy na wielkość kątów,— kąty poziome w dużym stopniu zależą od indywidualnych cech oczu obserwatora.Badania laboratoryjne pozwoliły dodatkowo stwierdzić, że zależność między poziomym kątem rozróżnialności i kątem pionowym jest liniowa oraz, że zwiększenie natężenia oświetlenia źrenicy wartości rozróżnianych kątem poziomych rosną, a zależność ich od kąta pionowego maleje i zupełnie zanika przy natężeniu 115 u lx.
4. Zastosowanie lornetki podczas nawigacji_ Lornetka zwiększa odległość widzenia znaków i świateł nawigacyjnych, ułatwia ich wykrywanie i wykorzystanie nawigacyjne, np. podczas złej pogody. Lornetka pozwala na pozorne zwiększenie błysku świateł, tym samym na ich przybliżenie do oka obserwatora. Jednocześnie jednak wchodzący strumień światła zostaje zmniejszony wskutek właściwości szkieł. Straty związane z pochłanianiem i odbiciem światła w lornetce dochodzą do 44—500∕o.Widzialność świateł nawigacyjnych zależy od granicznego oświetlenia źrenicy, które z kolei jest funkcją jasności tła. Podczas obserwacji za pomocą lornetki odległość widzenia świateł zwiększa się, błysk świateł nasila się, jako że rośnie ogólny strumień światła dochodzącego do oka (mimo strat), jednakże jasność tła na odwrót — maleje na skutek strat światła w lornetce.Wymagane natężenie świateł nawigacyjnych przy obserwacji przez lornetkę wynosi dla światła białego:

0 2It = —-D--T~D (w kandelach) (14)i światła barwnego
Il- 0,2 — D2 T-D (w kandelach)gdzie:

N — powiększenie optyczne lornetki,
D — odległość do obserwowanego światła nawigacyjnego, 
τ — współczynnik przezroczystości atmosfery, 
a — współczynnik wymiaru barwnego.Jeżeli więc wymagana światłość białego sygnału obserwowanego z odległości D = 15 km, przy współczynniku przeźroczystości (przepuszczalności) τ = 0,8 na 1 km, wynosi Ii = 65 kandeli dla sześciokrotnej lornetki, to dla tych samych warunków, ale przy obserwacji nie uzbrojonym okiem I ≈ 1400 kandeli. Jest to różnica, której ogromnego znaczenia praktycznego nie trzeba chyba podkreślać.

5. Obliczanie rozmiarów, kształtu oraz barwy znaków 
i świateł nawigacyjnychPrzytoczymy kilka uwag ogólnych dotyczących wymagań stawianych parametrom znaków, aktualnych w zasadzie dla świateł nawigacyjnych. Główne zadanie polega na takim doborze powierzchni, wysokości albo koloru znaku, aby współczynnik odbicia światła od znaku różnił się maksymalnie w całym spektrum od współczynnika odbicia tła.Dla celów nawigacyjnych ważne są w zasadzie nie absolutne wymiary przedmiotu a jego wymiar kątowy, pod którym obserwujemy dany znak nawigacyjny. Im większa będzie wielkość kątowa danego przedmiotu (rys. 5), tym większą powierzchnię na siatkówce oka zajmie jego rzut.

h1 __ ω1 H1 Ht
ht ωt D1 Di

Wielkość kątowa przedmiotu jest odwrotnie proporcjonalną do odległości D przedmiotu do oka obserwatora. Dlatego też gwiazdy, które są znacznie dalej od oka niż Księżyc, wydają się nam mniejsze niż Księżyc, chociaż w rzeczywistości jest na odwrót.Wielkość kątową znaku szczytowego obliczyć możemy ja- 
Ako are sin — — odległość znaku do obserwatora.Dla znaków szczytowych w kształcie kwadratu za „A” przyjmujemy dowolny bok; dla okrągłych znaków szczytowych — średnicę; dla znaków prostokątnych oraz w kształcie trapezu — średnice wpisanego koła itp.Na przykład dla nabieżnika ze znakiem szczytowym w kształcie kwadratu (120 × 120 cm), przy zasięgu widzialności tego przedmiotu około 1500 m wielkość kątowa tego znaku wynosi:

• ɪ`2arc sɪn------ f=⅛ 3
1500Należy rozróżnić zasięg widzialności przedmiotu jako punktu i widzialności z rozróżnieniem kształtu i koloru.Przy wielkości kątowej znaku nawigacyjnego mniejszego od 3—5’ oko widzi dany przedmiot tylko jako punkt na otaczającym go tle, nie rozróżniając jego kształtu. Jest to właśnie zasięg widzialności przedmiotu jako punktu. Dlatego też, ażeby rozróżnić kształt przedmiotu, obserwator powinien przybliżyć się do niego na tyle, ażeby wielkość kątowa przedmiotu była nie mniejsza niż 3'—5'. Za podstawę do wystawienia znaków nawigacyjnych, które posiadają dodatkowe znaki szczytowe ściśle określonego znaczenia, należy przyjmować zasięg widzialności kształtu, natomiast dla świateł nawigacyjnych — zasięg widzialności punktu.Zasięg widzialności przedmiotu zależy nie tylko od kontrastu jaskrawości przedmiotu, tła i meteorologicznego zasięgu widzialności, ale także i od wymiarów przedmiotu.Dla obliczenia zasięgu widzialności przedmiotu w dzień, mającego określone wymiary, należy stosować wykres N. G. Boldyriewa [1, 2].W celu polepszenia widzialności znaków nawigacyjnych należy przestrzegać następujących zaleceń odnośnie ich malowania. Znaki pomalowane jasnymi kolorami powinny mieć gładką, lustrzaną powierzchnię w celu uzyskania dużej jaskrawości. Na odwrót — znaki nawigacyjne pomalowane kolorami ciemnymi, powinny mieć matową, nielu- strzaną powierzchnię, ażeby jeszcze więcej zmniejszyć współczynnik jaskrawości.Ten lub inny kolor odróżniany jest okiem, dzięki zdolności rozróżniania fal świetlnych odpowiedniego koloru, które różnią się między sobą częstotliwością. Dlatego też, ażeby rozróżniać kolor, oświetlenie na siatkówce oka powinno wynosić pewne minimum, które nazywane jest progiem rozróżnialności koloru. Wielkość progu rozróżnialności koloru dla różnych kolorów jest różna, ale zawsze mniejsza od progu rozróżnialności koloru czerwonego. Różnice w kolorach znaków nawigacyjnych są zauważalne tylko na

małych odległościach, zwłaszcza, źe kolor tła zmienia się w ciągu roku. Czystość koloru tła zmniejsza się zauważalnie w odległości 0,5—1 km, w odległości 1,5—2,5 km zmienia się ton zabarwienia, a w odległości 2,5 km zauważa się tylko różnicę jasności kolorów, podczas gdy sam kolor roz- poznaje się z trudem. Dlatego należy zawsze starać się, aby znaki nawigacyjne występowały na tle nieba. Również wiele zależy od gładkości powierzchni znaku czy tła. Jeśli wykona się powierzchnie znaków gładkie, to niezależnie od 
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barwy będą się one różniły od tła, które przeważnie jest szorstkie.Światła nawigacyjne, służące do określania pozycji okrętu, przedstawiają sobą punkty świetlne, które nie mają li-, niowych ani kątowych wymiarów. Obraz takiego światła na siatkówce oka zajmuje jeden lub dwa światłoczułe elementy, niezależnie od odległości, z jakiej widzimy światło. Jednak oświetlenie tego obrazu będzie odwrotnie proporcjonalne do odległości źródła światła.Zasięg widzialności świateł nawigacyjnych w warunkach nocnych obliczamy ze wzoru:
/ = 0,2jDa∙τ-β (15)Ponieważ D występuje jako mnożnik i jako wykładnik potęgi, rozwiązanie równania 15 jest trudne. Dla uproszczenia obliczeń istnieją specjalne wykresy, tak jak na przykład wykres dla stałego światła białego lub dla światła błyskowego — [1, 2], Według powyższych wykresów zasięg widzialności światła białego określa się w zależności od siły światła i współczynnika przezroczystości atmosfery. Na przykład dla źródła stałego światła białego, mającego siłę światła 100 kandeli i dla współczynnika przezroczystości atmosfery równej τ = 0,85 na Mm, zasięg widzialności światła wynosi D = 7 Mm. Jeżeli powyższe dane przyjmiemy dla światła błyskowego o okresie błysku t = = 0,2 sek, wówczas D = 4,3 Mm.Rozpatrzone warunki, wpływające na rozróżnienie koloru znaku nawigacyjnego, można zastosować również dla rozróżniania koloru światła nawigacyjnego. Ażeby określić, z jakiej odległości można będzie określić kolor światła, należy we wzorze 15 uwzględnić wartość progu rozróżniania danego koloru.Należy podkreślić, że nomogram do określania zasięgu widzialności w nocy świateł błyskowych (wg W. W. Alek- siejewa), który posiada mankament polegający na tym, że nie odróżnia błysku światła powstałego na skutek obracania się wiązki świetlnej wokół horyzontu od błysku światła nieruchomego, przerywanego rytmicznie za pomocą przerywacza (błyskacza). Mając znane stacjonarne światło I można obliczyć jego pozorne natężenia Ia za pomocą wzoru Blondela-Rey’a, a mianowicie:

t
Ia =------------- 1

a + tgdzie:i — czas trwania błysku w sekundach (praktycznie trwa od 0 do 2 sekund),
a — 0,15 dla światła obrotowego,
a — 0,10 dla światła przerywanego.tOznaczając wyrażenie ------ współczynnikiem reduk-α +1cyjnym C, otrzymamy jego wartość dla światła obrotowego, gdy:

t = 0,1 sek to C = 0,1 : (o>15 -j- 0,1) = 0,40
I = 0,3 sek to C = 0,3 : (0,15 + 0,3) = 0,66
t = 1,0 sok to C = 1,0 :(0,15 + 1,0) = 0,87natomiast wartość C dla światła przerywanego wynosi:
i = 0,1 sek to C = 0,1 :(0,10 + 0,1) = 0,50 
t = 0,3 sek to C = 0,3 :(0,10 + 0,3) = 0,75 
t = 1,0 sek to C = 1,0 :(0,10 + 1,0) = 0,91Z powyższego wynika, że zasięg widzialności w Mm zmniejsza się w zależności od rodzaju światła nawigacyjnego — obrotowego czy błyskowego, przy tym samym czasie trwania błysku.Wartości progów rozróżreialności koloru były badane wielokrotnie, ale nie są jeszcze ostatecznie ustalone. Poniżej w tablicy 6 podano wartości niektórych progów rozróżnial- ności kolorów, ustalone przez Instytut Optyki Związku Radzieckiego i zalecane jako podstawa do obliczeń w czasie projektowania świateł nawigacyjnych. Ponieważ stosowanie powyższych wartości w praktyce nawigacyjnej jest dość trudne, zaleca się stosowanie współczynnika:

Iiw kolorowego 
a --- --------------------------------

Iivi białego 

skąd wymaganą siłą światła kolorowego w stosunku do światła białego stałego obliczymy ze wzoru:
Iivi kolor = a∙ Iir białego (16)

Tablica 6

Kolor światła 
nawigacyjnego

Noc Dzień

progowe 
oświetlenie 
w μ,K Ix

współczyn
nik a

drogowe 
oświetlenie 

w μ. K Ix
współczyn

nik a

Czerwone 0,5 2,5
Białe 0,2 1,0 70,00 350,0
Zielone 1,5 7,5 — —
Niebieskie 7,0 35,0 ~~

Jeżeli przyjmiemy, że w danym rejonie widzialność jest bardzo dobra, to jest τ = 0,95 na Mm, wówczas zasięg widzialności światła o sile 100 kandeli będzie wynosić dla białego światła 9,5 Mm. Natomiast, gdy chcemy, aby kolorowe światła nawigacyjne były widzialne na tej samej odległości D = 9,5 Mm, wówczas siła światła powinna wynosić: dla czerwonego — 250 kandeli, dla zielonego — 750 kandeli i dla niebieskiego — 3500 kandeli.Należy pamiętać, że kolor światła rozróżniamy na mniejszej odległości aniżeli odległość, z której widzimy dane światło. Nie odnosi. się to tylko do światła czerwonego, które rozróżniamy prawie że na tej samej odległości, na jakiej widzimy dane światło nawigacyjne.Na podstawie powyższych rozważań można wysunąć następujące wnioski:— dobrymi światłami nawigacyjnymi są stałe białe lub czerwone. Powinny być one stosowane w tych wszystkich przypadkach, kiedy rozpoznanie światła spośród innych nie jest trudne, a względy ekonomiczne nie odgrywają roli;— przy stosowaniu świateł błyskowych i blaskowych należy zapewnić odpowiednią synchronizację działania świateł nawigacyjnych, szczególnie, gdy stosuje się je w na- bieżnikach;— Czas trwania błysku nie powinien przekraczać 0,3 sek. W obliczeniach nawigacyjnych powinno się w pierwszym rzędzie przewidywać warunki widoczności i na tej podstawie decydować, czy w danym rejonie wystawić znak dzienny czy nocny (światło), lub w przypadku stosowania obu znaków, określić rejon, w którym znak dzienny jest niewidoczny.
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Mgr inż. JANUSZ SYPNIEWSKI
Stereofotogrametryczne opracowanie zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu

Zagadnienie opracowania zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu jest ciekawym rozwiązaniem teoretycznym i pozwala wykorzystywać istniejące autografy dla opracowań zdjęć lotniczych o różnych odległościach obrazu.Zrozumiałe jest zainteresowanie tym tematem zarówno zaraz po ogłoszeniu rozpracowania przez uczonych radzieckich, jak i obecnie. Duże zainteresowanie metodą opracowania zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu jest uzasadnione następującymi przyczynami:— możliwością wykorzystania istniejących autografów bez Cgraniczania się zakresem odległości obrazu,— możliwością opracowania na autografie terenów względnie płaskich.Przed przystąpieniem do opracowania zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu, należy przeanalizować możliwość osiągnięcia tą metodą wymaganych dokładności opracowania. W tym celu rozpatrzymy teoretyczne podstawy opracowania zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu, starając się równocześnie odpowiedzieć na następujące pytania:1. Czy opracowanie zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu jest w ogólnym przypadku możliwe?2. Jakie warunki należy spełnić w celu umożliwienia opracowania na autografach zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu?3. Z jaka dokładnością można opracowywać zdjęcia lotnicze ze zmienioną odległością obrazu?Rozpatrzmy geometryczną zależność współrzędnych punktu modelu powstałego ze Stereogramu zdjęć lotniczych o zachowanej odległości obrazu i punktu modelu tworzonego przez stereogram zdjęć lotniczych o zmienionej odległości obrazu (rys. 1).Przyjmując za początek układu współrzędnych punkt S1 możemy napisać znane wyrażenie na określenie współrzędnych dowolnego punktu modelu, utworzonego ze Stereogra- mu zdjęć lotniczych, o zachowanej odległości obrazu.

1
— poziomą

K=I

skalę modelu.

i nιi — τnxy
mχy 

Jeżeli to Zp = Z

gdy K> 1 to Zp> Z i mz < mχy

gdy Kd to zp< Z i m, > mxyStąd pierwszy wniosek, że opracowanie zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu będzie się charakteryzowało nierównością skal pionowej i poziomej.Rozpatrzmy z kolei jaką wartość przyjmą kąty nachylenia zdjęć lotniczych przy opracowaniach zdjęć ze zmienioną odległością obrazu.

(1-1)Współrzędne tego samego punktu, na modelu przy zmienionej odległości obrazu, będą więc wyrażone przez:Xp = B-; Yp = B-i Zp≈--fp (1.2) p P p PPorównując wyrażenie 1.1 i 1.2 otrzymamy:
Xp = X∙. Yp=Yi Zp = fjZ (1.3)Z wyrażeń 1.3 wynika, że przy opracowaniach zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu zachowana zostaje skala pozioma modelu, natomiast skala pionowa zostaje zmieniona, a więc: 1 1— ≠----m, myl

Napiszmy znane przybliżone wyrażenia na wartość elementów orientacji wzajemnej z zachowaną odległością obrazu:
ωχ = (q5+q> - 2g1) ; *χ  ≈ γ ~ yOznaczając gdzie K — współczynnik afinizmu, (1.5)możemy napisać, żeskąd Λ> = x∕

1 K

(1-4) Uwzględniając wyrażenie 1.4 możemy napisać dla zmienionej odległości obrazu
, Kf

φ'P ~ 2∑Γ (’5 ~ 9,) ;2ab
τn1 mxy Oznaczając przez:

—i----- pionową skalę modelu,
m-

ωζ V»
(1.6)



Podczas porównania wyrażeń 1.5 i 1.6 łatwo zauważyć, że 
φ'p = Kφ'1; φ'2p = Kφ'2 ω'tp = Kω2∙, κ'lp = Kκ'1i

κ', — Kκ2pStąd drugi wniosek, że opracowanie zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu będzie się charakteryzowało tym, że wartości kątów skręcenia i nachylenia Stereogramu po orientacji wzajemnej będą inne niż przy opracowaniu tych samych zdjęć z zachowaną odległością obrazu.
Wzajemna orientacja zdjęć lotniczych ze zmienioną odie- · 

głością obrazuWarunkiem wzajemnej orientacji zdjęć lotniczych jest przecięcie się homologicznych promieni tworzących model. Rozpatrzmy, kiedy warunek ten zostanie spełniony przy wzajemnej orientacji Stereogramu ze zmienną odległością obrazu. Ogólnie znane równanie dla wzajemnej orientacji zdjęć lotniczych przedstawić można w sposób następujący:-y- Ti----- j~ Vt - (/+ -j-J0>2 + x1κ1 - χt×2 + 9 = 0 (2.1)Uwzględniając wyrażenie 1.4, możemy napisać dla zmienionej odległości obrazu:
χtXι , XiXi : (τrj,, yi\ , ,ɪ φ⅛ “ ~KΓ 9⅛ " (K/+ -κ∕7 ω⅛ + x*%  “ *2%+5 = 0(2.2) Dla prostoty obliczeń, nie popełniając dużych nieścisłości, możemy założyć, że
Wtedy wyrażenie 2.2 możemy przepisać następująco: 

Xiyi , XiXt , , ",
Kf φ,p Kf φ2p

— ^⅛^) ω'*P  + - κ'p + 9 = 0(2.3) wyra-Jednakźe xi — X2 = P i Ap = p— b. Uwzględniając żenią 1.6 przepiszemy równanie 2.2
XiXi , χ2y2 , yX , f ,
-T- Vi -T- <p2 —Tω2~κ~τ jPωι + q = 0 
fff bi dla zachowanej odległości obrazowej

XiXi , XiXi , y22 , f λ , . λ —φl------— φ2---- W2-— ∆pω2 + q = 0
J f f bPorównując wyrażenia 2.4 i 2.5 słuszne jest twierdzenie, ie przecięcie się homologicznych promieni podczas orientacji wzajemnej Stereogramu ze zmienioną odległością obrazu nastąpi wtedy i tylko’ wtedy, gdy

Kt Apω,, = ⅛- Apω'i 
D 0Iub po przekształceniu, gdy

4 JpωJ(K∙ -1) - 00 (2.6)Równanie to będzie spełnione, gdy spełnione będą następujące warunki:1. Ap = O, to znaczy, gdy nie występuje w żadnym punkcie modelu paralaksa pozioma (teren idealnie plaski).2. cuj = O, to znaczy zdjęcia nie mają nachyleń poprzecznych.3. K = I, to znaczy opracowanie zdjęć odbywa się z zachowaniem właściwej odległości obrazowej.Rozpatrzmy więc dwa pierwsze warunki, ponieważ warunek trzeci w naszych rozważaniach nie może być brany pod uwagę ze względu na postawiony cel.Z warunku pierwszego i drugiego nasuwa się wniosek, że wzajemna orientacja Stereogramu ze zmienioną odległością obrazu zdjęć lotniczych jest — ogólnie rzecz bio- rąc — niemożliwa. Jeżeli niemożliwa jest wzajemna orientacja Stereogramu ze zmieniona odległością obrazu, to niemożliwe jest też opracowanie zdjęć lotniczych.Rozpatrzmy, który z obu wymienionych warunków może być praktycznie spełniony.Warunek pierwszy mówiący 0 tym, aby różnice paralaks poziomych równały się zeru, jest niemożliwy do spełnienia. Stereoskopowe opracowanie zdjęć lotniczych terenów płaskich zupełnie nie ma sensu.

Warunek drugi mówiący 0 tym, że poprzeczny kąt nachylenia powinien równać się zeru, lub być bliski zeru, może być w pewnych granicach spełniony przez:a) zastosowanie giroskopowych urządzeń Stabilizacyjnycli do kamer lotniczych, jeżeli błąd utrzymania w pionie osi optycznej obiektywu kamery jest w granicach dopuszczalnych,b) przetwarzanie zdjęć lotniczych przed opracowaniem stereoskopowym, jeżeli błąd przetwarzania mieści się w granicach dopuszczalnych,. c) specjalny sposób orientacji wzajemnej, bez wstępnego przetwarzania zdjęć lotniczych, jeżeli dopuszczalny błąd orientacji wzajemnej zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu, mieści się w granicach dopuszczalnych.Ze zrozumiałych względów autor rozpatrzył tylko zagadnienie specjalnego sposobu orientacji względnej zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu, gdyż zastosowanie giroskopowych urządzeń stabilizacyjnych do kamer lotniczych jest jeszcze nieopłacalne z uwagi na wysoki koszt urządzenia.Rozpatrzmy więc kolejno, co rozumiemy pod wyrażeniem dopuszczalnej granicy błędów- i jakiego rzędu są wspomniane błędy. Wiadomo, że dokładność wzajemnej orientacji zdjęć lotniczych uzależniona jest od dokładności usunięcia na wybranych punktach paralaksy poprzecznej ą. Dlatego możemy napisać:4 Jpω'(K2-I) (2.7)0a więc
, mjbω2 =-----------------

fAp(K*  - 1)Rozpatrzmy, jaki dopuszczalny kąt ω'2 mogą posiadać zdjęcia lotnicze przy odpowiednich wartościach ma = — 0,02 mm, f — 100,00 mm, b = 70,00 mm oraz współczynniku afɪnizmu K i różnic paralaksy poziomej Ap.

(2.5)

Tablic. 1

(2.4)
×. K

P

2,5 2,0 1,5 1,2

1,0 17.0c 29,7c 71,0c 2g22,8c
2,0 8,5c 14,8c 35,6c lgll,6C
3,0 5,6c 9,9c 23,8c 74,3c
4,0 4,3c 7,4c 17,8c 50,6c

Z tablicy 1 wynika, że wzajemna orientacja zdjęć lotniczych może być wykonana z odpowiednią dokładnością, jeżeli kąty nachylenia zdjęć <o'2 nie przekraczają odpowiednich wykazanych w tablicy wartości. Przykładowo zdjęcia lotnicze of = 100,00 mm, współczynnika afinizmu K = 1,5 i różnicy paralaksy poziomej Ap = 2,00 mm mogą być wzajemnie zorientowane z dokładnością usunięcia paralaksy poprzecznej m, ≡ 0,02 mm, jeżeli kąt nachylenia zdjęcia 
ω,2 < 35,6’.Zauważmy także, że im większe deniwelacje na opracowanym Stereogramie, tym mniejsze powinny być kąty nachylenia zdjęć ω'i dla wykonania wzajemnej orientacji Stereogramu z wymaganą dokładnością. A więc przed przystąpieniem do stereoskopowego opracowania zdjęć lotniczych należy pojedyncze zdjęcia przetworzyć z wymaganą dokładnością, lub podczas strojenia zdjęcia na autografie wykonać równocześnie przetwarzanie Stereogramu. Dokładność przetwarzania powinna (w każdym konkretnym przypadku) być taka, aby szczątkowe kąty nachylenia zdjęć nie przekraczały wartości podanych w tablicy 1. Rozpatrzmy więc elementy przetwarzania Stereogramu zdjęć lotniczych.

Elementy przetwarzania zdjęć lotniczychJak wiadomo, elementami przetwarzania pojedynczego zdjęcia lotniczego, nazywamy wartości kątowe i liniowe, określające wzajemne położenie trzech płaszczyzn (zdjęcia lotniczego, obiektywu, ekranu), gdy na ekranie otrzymamy obraz odpowiadający pionowemu zdjęciu lotniczemu.Załóżmy, że elementy przetwarzania zdjęcia lotniczego są nam znane. Aby otrzymać na ekranie przetworzony obraz, należy elementy przetwarzania nastawić na odpowiednich licznikach przyrządu, czyli spełnić następujące warunki geometryczne:'
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1. Punkt główny obiektywu powinien znajdować się na obwodzie koła opisanego z punktu J w płaszczyźnie głównej pionowej obrazu o promieniu: Uwzględniając, że
/sin φmożemy napisać: i że cos φ = ]∕1 — sin2 φ

-i-βin2φp-cosφp^
Obliczmy przesunięcie obrazu z rysunku 3. gdzieSp, So — łuk o promieniu Kp Sp = JV = Fp,So, np0 — prosta prostopadła do ekranu E.Analogicznie z trójkątów Kp, npo, So i Kp, Spo, Sd żerny napisać, że

_ Hp Sp0 np0 — ZJ — 1— sin2 φp - cos φp

(2.13)

«a
— mo-
) (2.14)

(2.15)

sinφpPorównując wyrażenia 2.13 i 2.14 otrzymamy: Hpz,=-p<5 
Jpa więc w szczególnym przypadku, gdy H0 = fo, to przesunięcie zdjęcia równa się przesunięciu obrazu.

płasz-2. Odległość od punktu J do krawędzi przecięcia czyzny zdjęcia P z płaszczyzną ekranu E, powinna się równać:
H

JV= ----— = Fem sin φ (2-9)gdzie
H — wysokość lotu podczas fotografowania,—---- skala przetworzonego zdjęcia lotniczego.
mNiezależnie od warunków geometrycznych należy warunki optyczne.i Na rysunku 2 przyjęto oznaczenie SpJ = SJ = F0 
Fe
δ = 0,0p — przesunięcie zdjęcia
Δ = npo, Sp0 — przesunięcie obrazu.Z trójkąta Sp Op J otrzymamy:

fp

spełnići JV =
Síaq,p= SpJ podstawiając wartości Sp J otrzymamy, że

. fpsɪn φp ≈ — ∙ sin φstąd
, · ·..■ → sin φp = K = sin φco również oznacza, że sinφpK = sin φZ trójkąta Kp Spo Sp wynika, że

Hp = Sp Kp sin φp 
Kp = JV, to- ɪ η sinyp sin φzauważmy, że Sp

Hp=-mstąd
H

(2.10)

Obliczmy z kolei 
i S O J

Hp = K-τηprzesunięcia zdjęcia z trójkątów (2.11)

SpOp J

zauważymy, że J a więc
(2.12)

Dla zdjęć lotniczych o niedużych kątach nachylenia po rozwinięciu w szereg sin φ i cos φ możemy napisać:
j"⅛M'~⅛⅜Stąd wniosek, że przetwarzanie zdjęć ze zmienną odległością obrazu powinno się odbywać z wprowadzeniem przesunięcia zdjęcia i obrazu. A więc elementami orientacji bezwzględnej Stereogramu będą:

9⅛∣∙ ωp.' *p«

<5xl, <5xa, δyχ, Syi 
∆xι, ∆x2, ∆yχ, ∆yi

—. współrzędne punktu fotografowania,—< kąt kierunkowy bazy fotografowania,— długość bazy fotografowania,— odległość od ekranu do przednich węzłowych punktów obiektywów,—. kąty nachylenia i skręcenia lewego zdjęcia,—. kąty nachylenia i skręcenia prawego zdjęcia,— wartości przesunięcia zdjęć,— wartości przesunięcia obrazu.Wszystkich elementów mamy więc 20, z tego 12 niezależnych i 8 elementów zależnych. Będziemy je nazywać elementami przetwarzania Stereogramu. Po wprowadzeniu wyżej wymienionych elementów do przyrządu otrzymamy stereogram (model) zarówno wzajemnie, jak i bezwzględnie zorientowany.Ogólnie znane wyrażenie na przetwarzanie zdjęć lotniczych możemy napisać
(2.17)gdzie R — suma wartości drugiego rzędu.To samo równanie dla zdjęć o zmienionej odległości obrazu możemy napisać, zamieniając f, φ, ω ɪ κ na ∕p, 

φv, ωp i κp oraz æ i y, x— δx i y — δy y° — ∆y wtedy otrzymamy:
W szczególnym przypadku, gdy Hp = fp, to ∆y = Sy i wyrażenie 2.18 możemy przepisać:
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y0 = y + {fp + γ^p+γ-φp=yκp + R + R' (2.19)2y∙<5v xδx-yδxgdzie R' =-------- — ωp-------- —-------δxκp (2.20)
fp JpTo wyrażenie orientacji wzajemnej zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu może być napisane następująco:

.2

P+ g + (Rl-R2)(R'1-R') = 0 (2.21Zauważmy, że równanie 2.21 zawiera pięć niewiadomych niezależnych. W takim razie, na pięciu punktach modelu należy usunąć paralaksę pionową lub pomierzyć ją i zestawić pięć równań 2.21, rozwiązać je i obliczyć przesunięcia zdjęcia i obrazu. Po wprowadzeniu przesunięcia zdjęcia i obrazu i ewentualnej orientacji wzajemnej, otrzymamy w ten sposób, drogą kolejnych przybliżeń, wzajemnie zorientowany stereogram o zmienionej odległości obrazu. Sposób ten jest bardzo uciążliwy, gdyż wymaga wielu żmudnych obliczeń, a praktyczne zastosowanie jest celowe w przypadku użycia maszyny matematycznej (pracującej jednocześnie z autografem). W innym przypadku należy postąpić w sposób następujący:1. Założyć negatywy lub diapozytywy do nośników zdjęć instrumentu przy δx = δy = 0.2. Ustawić Hpl = Hp2.3. Usunąć paralaksy poprzeczne na wybranych punktach.4. Z liczników φ'v <p,2, ω'l wykonać odczyt wartości i obliczyć przesunięcia.5. Wprowadzić przesunięcia.6. Powtórnie usunąć paralaksę na wybranych punktach z kontrolą na punkcie 6 itp.Jednak na instrumentach typu autograf wprowadzanie przesunięć obrazu jest praktycznie (ze względów konstrukcyjnych) niemożliwe i dlatego wprowadza się tak zwane podwójne przesunięcie zdjęcia (rys. 4).

Porównując wyrażenie 2.16 i 2.22 nie trudno zauważyć, że 
δ = 20To znaczy, że na przyrządach typu autograf, zamiast przesunięć obrazu, wprowadzamy tylko podwójne przesunięcie zdjęcia. Kolejność orientacji względnej została opisana w punktach od 1—6, przy czym

fa-⅛(1-⅛¼<5y =Λ>(i--j∣7)9⅛ (2.23)
Z rozważań powyższych nasuwa się wniosek, że dokładność opracowania zdjęć Iofniczych ze zmienioną odległością obrazu zależy od kątów nachylenia zdjęć i dokładności wprowadzenia przesunięć.Rozpatrzmy, z jaką dokładnością należy wprowadzać przesunięcia zdjęć. W tym celu rozpatrzmy równanie 2.20 

2yδy xδx —yδx
R' =----- — ωp------ -------- φp - δx κp

Jp JpPrzypomnijmy, że
φp = Kφ, ωp = Kω i fp- KfW celu obliczenia wpływu dokładności przesunięć zdjęć na wartość współrzędnych zakładamy, że x = y = — αi φ = ω oraz δχ = δy = δwtedy

αδ
R = tyφ (2.24)Różniczkując równanie 2.24 oraz przechodząc do nieskończenie małych przyrostów otrzymamy

Zix0 = 4 (2.25)Zestawmy tablicę dokładności wprowadzenia przesunięć, zakładając, że błąd pomiaru punktu modelu x° — 0,02 mm id = 70,0 mm. W tym celu równanie 2.25 przepiszemy:
x0f

∆δ= — (2.26)4αφ
Tablica 2

f

φ
50 mm 70 mm 100 mm 200 mm

18 0,24 0,33 0,46 0,95
0,11 0,16 0,23 0,46

3β 0,08 0,10 0,15 0,30

Z tablicy 2 łatwo zauważyć, że im większe kąty nachylenia zdjęć tym dokładniej należy wprowadzać przesunięcie zdjęć. Przy opracowaniu zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu na autografach wprowadzamy podwójne przesunięcie, dlatego zgodnie z wyrażeniem 2.25 otrzymamy 
∆xo = 2a(K,-l)φ, (2.27)Zestawimy tablicę błędów współrzędnych płaskich zależnie od współczynnika afinizmu i kątów nachylenia zakładając, że α = 70 mm.

Tablica 3Załóżmy, że lewe zdjęcie znajduje się w poziomie, a prawe orientujemy względem lewego zdjęcia. Doprowadzenie promienia nadirowego z prawego zdjęcia w położenie pionowe wymaga przesunięcia zdjęcia prawego o wartości n¿, np. Oznaczmy np, np = <5, to z rysunku możemy napisać 
δ = °pinp~op,npDla zdjęć lotniczych o niedużych kątach nachylenia, rzędu 28, możemy napisać, że

°p,r>'p≈fpφp ɪ °pinp^fφPrzypomnijmy sobie, że:
stąd (2.22)

\ K

Φ
2.5 mm 2 mm 1,5 mm 1,2 mm

ɪ! 0,16 0,09 0,04 0,01
0,71 0,40 0,16 0,05

3* 1,55 0,88 0,36 0,12

Z tablicy 3 widać, że błędy współrzędnych płaskich rosną wraz z wzrostem współczynnika afinizmu i kątów nachylenia zdjęć i są na tyle duże, że w poszczególnych przypadkach uniemożliwiają opracowanie. Ponieważ są to błędy systematyczne można je uwzględnić przy opracowaniu.Z kolei rozpatrzmy, jaki wpływ wywierają błędy współrzędnych płaskich na dokładność pomiaru wysokości. Zgodnie ze znanym wyrażeniem
H

Zlh = — Zlp
P
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i zakładając, że Jp = Jxo j/2, możemy napisać 
JJ

Ah = — √fdx0 (2.28)
PZestawmy tablicę błędów określenia wysokości, przyjmując pod uwagę wartości dla 26 z tablicy 3.

Tablica 4

X°

II 800 m 900 m 1000 m 1200 m 1400 m 1600 m

0,71 mm 1,14 1,28 1,42 1,70 1,99 2,27
0,40 mm 0,64 0,72 0,80 0,96 1,12 1,28
0,16 mm 0,26 0,29 0,32 0,39 0,45 0,51
0,05 mm 0,01 0,01 01,01 0,01 0,01 0,02

Z przytoczonych tablic wyraźnie widać, że do opracowania zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu należy podchodzić bardzo uważnie, uwzględniając każdorazowo błędy powstające na skutek zmian odległości obrazu, które w określonych warunkach mogą znacznie przewyższać dopuszczalne błędy opracowania dla danej skali i wtedy są nie do przyjęcia sposoby opracowania zdjęć lotniczych na autografie ze zmienioną odległością obrazu. Natomiast błędy tej metody, powstające przy opracowaniu autogrametrycznym ze zdjęć Wielkoskalowych, wykonanych kamerą ponadszerokokątną 0 kątach nachylenia 16 są bardzo małe. Opracowanie zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu przy K > 1 powoduje zwiększenie skali pionowej modelu, tym samym odczyt wysokości jest stosunkowo dokładniejszy. Niezależnie od wspomnianych uwag opracowanie zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu może mieć dla określonych prac ogromne znaczenie, gdyż większość zbudowanych autografów posiada ograniczenia opracowania zdjęć lotniczych 0 różnych odległościach obrazu, a niektóre opracowania autogrametryczne są możliwe do wykonania w granicach przytoczonych błędów metody. W celu praktycznego przekonania się 0 tych błędach autor wykonał opracowanie wycinka (6 Stereogramow) mapy w skali 1 :10 000 na autografie Wild A-5 z podobną odległością obrazu i na Stereoplanigrafie Zeiss-Jena C-5 ze zmienioną odległością obrazu. Opracowano ten sam wycinek terenu.
Tablica 5

Wielkość błędów w m

0,0-Cp 0,5-1,0 powyżej 1 razem

Ilość punktów 53 18 9 80
Procent 66 23 11 100

Zdjęcia lotnicze dla opracowania były wykonane kamerą Wild RC-5 0 odległości obrazu f = 114,58 mm. Wysokość lotu H = 920 m. Skala zdjęć 1 = 8000. Każdy stereogram miał pełne połowę zabezpieczenie w 4 punkty wyikonane w polu triangulacją i niwelacją IV klasy. Opracowano wycinek 3 km≡.Podczas opracowania na całym rejonie określono wysokości 37 punktów kontrolnych, które następnie pomierzono

Tablica 6

Wielkość błędów w m

0,0 —0,5 0,5-1,0 powyżej 1 razem

Ilość punktów 55 17 8 80
Procent 69 21 10 100

w terenie i które stanowiły sprawdzenie określenia wysokości przy opracowaniu mapy ze zdjęć lotniczych przy zmienionej odległości obrazu. Dla tych 37 punktów otrzymano następujący błąd średni:a) opracowanie na autografie A-5, przy k = 1/5,07 / 1 \/^-(1⅛) = ±0^ = ÷0^≡

b) opracowanie na Stereoplanigrafie C-5, przy204.50114.50 = 1,78K =

m∕l = ±

W tablicy 5 przytoczono wartości charakteryzujące dokładność położenia warstwicy, rysowanych na autografie A-5 oraz w tablicy 6 na Stereoplanigrafie C-5.Błędy położenia sytuacji nie przewyższały dla opracowania na autografie 0,2 mm w stosunku do punktów osnowy geodezyjnej, natomiast 0,3 mm dla opracowania na Stereoplanigrafie. Kąty nachylenia zdjęć nie przewyższały 16 80c, a wartość przesunięcia była nie większa niż 3,7 mm. Błędy współrzędnych płaskich i wysokości były obliczane zgodnie z wyrażeniem 2.27 i 2.28, które okazały się
Ax0 = i 0,24 mm
Ah = ± 0,47 mPorównując dokładności określenia wysokości opracowania na autografie A-5 i Stereoplanigrafie C-5 możemy stwierdzić, że są one tego samego rzędu. Wynika to stąd, że błędy metody zostały odpowiednio uwzględnione. Równocześnie dokładność odczytów wysokości na autografie A-5 była w zakresie 0,3-→0,5 m, podczas gdy na Stereoplanigra- fie 0,2—0,3 m.Zwiększenie dokładności odczytu wysokości na Stereopla- nigrafie powstało ze względu na zwiększenie skali pionowej modelu. Nie należy jednak na tej podstawie wyciągać wniosków, że opracowanie zdjęć lotniczych ze zmienioną odległością obrazu, gdy K > 1 w każdym przypadku zwiększa dokładność opracowania rzeźby terenu.LITERATURA1. A. N. Lobanow — Teoria Lransformirowania pary snimkow i sozdanie karty po transformirowanym uzobrażeniam2. Μ. Piasecki — Fotogrametria

Rezolucje uchwalone na XI Międzynarodowym Kongresie Fotogrameirycznych w Lozannie

Komisja III (Aerotriangulacja)Komisja III uznaje, że w chwili obecnej na świecie istnieje wiele systemów aerotriangulacji, jednakże istnieją nadal możliwości dalszego ich rozwoju. Mając to na uwadze, proponuje się następujące rezolucje:III. 1. Zagadnieniami godnymi zainteresowania w latach 1968—1972 powinny być:a) uzyskiwanie danych

b) przetwarzanie danych
c) studia dokładnościowed) dane z przyrządów pomocniczyche) ekonomika systemów areotriangu- Iacjif) triangulae ja satelitarna.III. 2. Akceptuje się propozycję ITC, dotyczącą kolekcjonowania i analizowania wyników praktycznej (produkcyjnej i doświadczalnej) aerotriangulacji.III. 3. Zachęca się organizacje produkcyjne do obliczania aerotriangula-

c.d.cji analitycznej więcej niż jedną metodą i do komunikowania wyników do ITC (zgodnie z rezolucją 2).III. 4. Zachęca się do podjęcia badań nad problemem przenoszenia punktów.III. 5. Popiera się użycie danych pomocniczych, które powinny stanowić przedmiot dalszych badań.III. 6. Należy utworzyć grupę roboczą w celu kontynuowania badań bazujących na pozorowanych danych.
cdn.
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Folia poliestrowa typu „MELINEX" firmy ICI

W dniach od 29 kwietnia do 3 maja 1969 roku miała miejsce w Warszawie ruchoma wystawa Sekcji Mas Plastycznych firmy ICI — Imperial Chemical Industries Limited. Firma ICI — Plastic Division prezentowała folię poliestrową o nazwie „MELINEX” na dobrze zorganizowanej wystawie reklamującej wszechstronność jej zastosowań w różnych dziedzinach.Na przedstawionych filmach, nawiązujących do wystawy, pokazano szereg technologii opartych na zastosowaniu folii „MELINEX”. Ponadto odbył się pokaz kreślenia na folii tuszem (kreślenie foliografem) oraz ołówkami technicznymi i specjalnymi, tak zwanymi filmografami.Firma ICI eksponowała w Polsce wyżej wymienioną wystawę w następujących miastach: we Wrocławiu — 28 kwietnia, w Gdańsku — 3 maja, w Łodzi — 7 maja, w Katowicach od 8 do 9 maja.Imperial Chemical Industries Limited jest jednym z największych na świecie przedsiębiorstw chemicznych. Jej roczne dochody sięgają ponad 1 miliard funtów, przy liczbie zatrudnionych (w samej tylko Wielkiej Brytanii) około 125 000 pracowników. Całkowita produkcja Sekcji Mas Plastycznych (Plastic Division: Welwyn Garden City) przekracza w skali rocznej 400 000 ton. ICI eksportuje na cały świat około 50β∕o swojej produkcji.Sekcja Mas Plastycznych jest znana nie tylko z produkcji folii poliestrowej „MELINEX”, lecz także z produkcji polietylenu, charakteryzującego się stosunkowo niską gęstością optyczną (duża przezroczystość). Został on wyprodukowany przez ICI już w 1933 roku, a w tej chwili jest produkowany i eksportowany na cały świat, pod nazwą „ALKATHENO”. Do znanych tworzyw chemicznych, produkowanych przez ICI zaliczane jest tworzywo akrylowe „PERSPEX”, do wyrobu którego stosuje się metylowy me- takrylan.Innymi, znanymi tworzywami chemicznymi, produkowanymi przez ICI, są: „PROPATHEN” — polipropylen, „COR- VIC” i WELWIC” (polichlorek winylu, polimery PVC), „DIAKON” — powstający na drodze prasowania i wytłaczania akrylanu, oraz „MARANYL”, „NYLON-66” i „FLU- ON” PTFE.Folia „MELINEX”, prezentowana przez firmę ICI, jest poliestrowym tworzywem, odznaczającym się wysoką jakością i możliwością różnorodnego stosowania. Dotychczas, folia ta znalazła zastosowanie w następujących dziedzinach:
1) w biurach projektowych:a) rysunki techniczne wykonywane na folii poliestrowej, tuszem i ołówkami,b) kopie „DIAZO” (dwuazoniowe) wykonywane na folii poliestrowej;
2) w kartografii:a) rysunki kartograficzne wykonywane na folii poliestrowej o różnej grubości i powierzchni (pierworysy, czysto- rysy, szkice itp.),b) kopie „DIAZO”,
c) negatywy zdjęć lotniczych wykonanych na błonie fotograficznej, do produkcji której używa się folii poliestrowej;
3) w grafice artystycznej:a) pozytywy zdjęć wykonywane na odpowiednio przygotowanej folii poliestrowej,

b) drukowane plansze i odbitki;
4) w poligrafii:a) stereotypy fleksograficzne,c) poliestrowe płyty drukarskie,d) wyciągi barwne;
5) w przemyśle elektrotechnicznym:a) izolowanie i zakańczanie rowków, a także izolowanie cewek w silnikach i generatorach (pokazano maszynę do izolowania i zakańczania rowków w Stojanie silnika elektrycznego),b) taśma do owijania przewodów energetycznych i telekomunikacyjnych oraz kabli płaskich,c) elastyczne przewody drukowane,d) izolacja cewek;
6) zastosowanie w różnych innych dziedzinach:a) opakowanie próżniowe,b) taśmy magnetofonów i maszyn liczących,c) metalizowanie folii do tkanin dekoracyjnych,d) breloczki, ozdobne etykiety, włókna odzieżowe, lustra,e) Usztywniacze odzieżowe,f) kalka ołówkowa i maszynowa,g) pokrycie bębnów magnetycznych maszyn matematycznych,h) klisze do pomiarów Tentgenograficznych.Prezentowanie folii „MELINEX” odbywało się w trzech etapach. Pierwszy obejmował dział poświęcony zastosowaniu folii w pracowniach kartograficznych, reprodukcyjnych, architektonicznych oraz biurach projektowych. Folię stosowano zamiast powszechnie używanego papieru. Zastosowanie folii „MELINEX” w kartografii, w dziedzinach bezpośrednio związanych i innych prezentował film.Etap drugi poświęcony był zastosowaniu folii „MELINEX” w przemyśle elektronicznym i elektrotechnicznym.' Przedstawiono procesy technologiczne zautomatyzowanego uszczelniania i izolowania przy produkcji silników elektrycznych (izolowanie rowków, przewody płaskie drukowane).Etap trzeci obejmował zastosowanie folii „MELINEX” w dziedzinach:— fotografii mikrofilmowej i rentgenowskiej,— poligrafii,— zabezpieczenia dokumentów przed zniszczeniem,— opakowania,— produkcji taśm magnetofonowych,— wyrobu tkanin dekoracyjnych,— przemyśle tekstylnym,— produkcji luster,— produkcji kalki maszynowej i ołówkowej,— wyrobu instrumentów muzycznych itp.Na wystawie dostępna była literatura, dostarczona przez ICI oraz firmy współpracujące. Objaśnienia eksponatów i poszczególnych technologii powierzono specjalistom, którzy przy pomocy tłumaczy udzielali wyczerpujących odpowiedzi na fachowe pytania zwiedzających.Folia „MELINEX” należy do grupy tworzyw „orientowanych”. Jest to grupa tworzyw, które w czasie procesu wytwarzania mają odpowiednio orientowane (układane) cząstki polimeru. Takie ukierunkowanie cząstek nadaje folii następujące własności:1) wzrost wytrzymałości folii,
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2) możliwość’ produkcji folii cienkich (o grubości 6,35 mikrometra). Ponadto przez stosowanie do produkcji folii polimerów w formie krystalicznej lub amorficznej (nie zawierającej krystalitów) i odpowiednie zmiany ich zorientowania oraz stopnia krystalizacji, można otrzymać tworzywo, o różnych właściwościach.Folię „MELINEX” otrzymuje się z poliestru polietyleno- -teraftalowego, który został po raz pierwszy otrzymany w 1941 r. przez chemików brytyjskich, pracujących w tym czasie w firmie Cahco Printers Association, a mianowicie: Whinfielda i Dicksona, w trakcie ich badań nad polimerami włóknotwórczymi. W roku 1941 odkrycie to zostało opatentowane w Wielkiej Brytanii, a w 1947 roku ICI uzyskała prawo do korzystania z tego patentu we wszystkich krajach, z wyjątkiem USA, gdzie prawo to zostało przyznane firmie Du Pont w roku 1946. Powyższe prawa patentowe dotyczą sposobu produkcji włókna i folii z tego tworzywa.Poliester polietylenowo-teraftalowy otrzymuje się z kwasu tereftalowego i glikolu etylenowego. Jest to poliester należący do grupy poliesterów termoplastycznych ɪ). Te- reftalen polietylenu występuje w dwóch różnych postaciach: amorficznej i krystalicznej o zmiennym stopniu krystalizacji, zależnym od stosowania obróbki cieplnej. Poliester ten posiada bardzo ostry punkt topnienia, to jest temperaturę topnienia 265 0C. Ogrzany powyżej tej temperatury i szybko ochłodzony daje postać amorficzną (nie- krystaliczną), która po przekroczeniu temperatury 80 oC (temperatura przemiany drugiego rzędu) ponownie się krystalizuje. Krystalizacja osiąga swoje maksimum w temperaturze 170 °C.Właściwości te są wykorzystywane w czasie produkcji folii „MELINEX”. Proces otrzymywania folii dzieli się na trzy etapy. FoUa otrzymana w pierwszym etapie jest całkowicie amorficzna, niezorientowana i przezroczysta oraz nieco krucha, a tym samym nie posiada większej użyteczności. Tak otrzymana folia ulega krystaUzacji i zmętnieniu podczas przetrzymywania jej w temperaturze powyżej temperatury przemiany drugiego rzędu (80 °C), jeśli nie rozciągnie się jej co najmniej do 2,5 raza w stosunku do jej pierwszej długości w jednym lub w dwóch kierunkach. Z chwilą, gdy foka z etapu pierwszego ulegnie krystaUzacji, staje się krucha i bezużyteczna, a przejście jej z powrotem w formę amorficzną nie może się odbyć inaczej jak przez stopienie jej i powtórne wytłoczenie. Dlatego też formowanie próżniowe foki musi się odbyć przed jej krystalizacją, co powoduje, że proces ten należy przeprowadzić możliwie szybko w temperaturze nieznacznie przekraczającej 80 °C.Podczas drugiego etapu procesu produkcji, foka otrzymana z pierwszego etapu jest orientowana przez rozciąganie w kierunku długości taśmy lub jej szerokości, e'wen- tulnie w obydwu kierunkach, w zależności od zapotrzebowania na dany typ folii. FoUa w tym stanie jest w zasadzie nadal amorficzna, a po podgrzaniu kurczy się. Dlatego też fokę tę można stosować jako kurczliwy materiał do opakowań przez ogrzanie jej w temperaturze 100 oC w czasie około 1 do 2 sekund. Przeprowadza się to na ogół przez zanurzenie w gotującej wodzie, uzyskując w ten sposób bardzo poszukiwane (do opakowań produktów żywnościowych) silne jakby bębnowe naciągnięcie foki, która ma także zastosowanie w przemyśle elektrotechnicznym. Normalnie foka „MELINEX” podczas drugiego etapu (orientowania) rozciągana jest dwukierunkowo, a więc w kierunku swojej długości i szerokości, co nadaje jej jednakowe własności mechaniczne we wszystkich kierunkach. Fokę w tym stanie nazywa się „zrównoważoną”. Z drugiej jednak strony stopień rozciągnięcia foki w dwóch podstawowych kierunkach (kierunek wytłaczania i poprzeczny do niego), może być różny, dając folię asymetryczną pod względem własności mechanicznych.Folia „zrównoważona” zarówno symetrycznie, jak i asymetrycznie, pod względem swojej struktury odpowiada różnym potrzebom w kartografii.
*) Termoplasty — tworzywa Wysokopolimerycziie zbudowane z makrocząsteczek liniowych, nieograniczenie długo plastyczne w temperaturze podwyższonej, a twardniejące po ochłodzeniu, na ogół rozpuszczalne, przynajmniej na gorąco (polietylen), nierozpuszczalny jest jedynie Policzterofluoroetylen. Do najważniejszych termoplastów należą: polistyren, poliamidy, polimetakrylan metylu, polichlorek winylu. (Encyklopedia Techniki — Chemia. Wyd. PWN. 1966).

Wytrzymałość na rozciąganie takiej folk w kierunku zorientowania będzie większa, natomiast wydłużenie przy próbie zrywania zmniejszy się. Folia o niesymetrycznych własnościach mechanicznych znajduje szereg zastosowań. Obecnie wzbudza duże zainteresowanie produkcja foki posiadającej większą orientację w kierunku długości niż szerokości, na przykład taśmy magnetofonowe. Foka taka znana jest ogólnie pod nazwą „rozciągniętej” lub „orientowanej jednokierunkowo”.W końcowym etapie produkcji przeprowadza się ogrzewanie uzyskanej w drugim etapie, naprężonej foki, w temperaturze 200 0C. Powoduje to krystalizację foki, co nadaje jej dużą stabilność wymiarów w średnich temperaturach. Jest to cecha charakterystyczna folk Pokestrowych. Ogrzanie tak otrzymanej foki powoduje jedynie nieznaczny skurcz, którego wielkość zależy od czasu i temperatur- ry ogrzewania oraz od grubości foki. Należy nadmienić, że wielkość skurczu w dowolnej temperaturze zachodzi podczas pierwszych 2 do 3 minut ogrzewania. Jakkolwiek folia symetrycznie orientowana „zrównoważona”, w trzecim etapie procesu jest silnie rozciągana, to jednak istnieje możliwość dalszego ograniczenia jej rozciągania, co pozwala na jej formowanie pod ciśnieniem, w specjalnych formach, ogrzanych do temperatury 180 do 200 oC. "W ten sposób uzyskuje się zwiększenie powierzchni foki od 1 do2-krotnego.W rezultacie, proces wytwarzania foki „MELINEX” pozwala otrzymywać szereg interesujących odmian tej fokuGranicą temperatury, do jakiej można doprowadzić fokę bez jej zmian strukturalnych i wytrzymałościowych, jest temperatura około 100 0C. W zakresie niskich temperatur folia „MELINEX” zachowuje się bardzo dobrze, czego dowodem może być stosowanie jej jako wykładziny, w elastycznych przewodach do przesyłania tlenu ciekłego, w temperaturze — 180 °C. Podobne zastosowanie ma ona w temperaturze ciekłego azotu — 200 oC. Do ważnych właściwości foki „MELINEX” należy ponad już wymienione: wysoka wytrzymałość dielektryczna, duża właściwa odporność skośna, która pozostaje bez zmian nawet w warunkach dużej wilgotności, ponieważ folia ta posiada małą absorpcję wody. Na ogół odporność chemiczna folii jest specjalnie dobra w stosunku do olejów i smarów, a to z powodu niestosowania stabilizatorów i plastifikatorów, które mogłyby być wymywane i powodować kruszenie się folii. Folia produkowana z normalnego polimeru PTF1 posiada nadzwyczaj gładką, lustrzaną powierzchnię. Folia taka ma bardzo estetyczny wygląd, jednak bardzo gładka powierzchnia powoduje silne przylegacie do sąsiedniej warstwy folii podczas składowania itp., czemu można zapobiec, przedzielając arkusze chociażby niepylącym cienkim papierem.Wystawa prezentowana przez ICI pozwoliła zapoznać się — między innymi — z tendencjami panującymi w święcie w dziedzinie produkcji map. Dzięki zastosowaniu folk „MELINEX” pewne procesy produkcyjne znacznie uprościły się. Przedstawione na wystawie próbki opracowań fotogrametrycznych map miejskich w skali 1:500, pozwalają ocenić wysoką jakość i estetykę szaty graficznej. Przy opracowaniach tych stosowano grawerowanie (rzeźby) na podłożu z folii „MELINEX” oraz dla znaków i opisów — metodę suchej kalkomanii (Letraset).Użytkownikami foki poliestrowej są biura konstrukcyjne i projektowe, pracownie kartograficzne i reprodukcyjne, pracownie architektoniczne. Olbrzymia ilość papieru oraz innych materiałów do kreśleń rysunków i reprodukcji wypierana jest przez folię poliestrową „MELINEX” ze względu na jej dużą wytrzymałość, trwałość, przezroczystość i odpowiednie przygotowanie powierzchni. Zwykła folia, znajdująca się w handlu, nie przyjmuje ołówka ani tuszu, lecz po odpowiednim zmatowieniu powierzchni, na przykład przez piaskowanie lub przez pokrycie lakierem ze związkami matującymi, staje się dopiero przydatna do tych celów. Obecnie ICI wytwarza specjalny gatunek folii „MELINEX” o matowej powierzchni, jako że otrzymywanie takiej folii, przystosowanej do kreśleń w warunkach kameralnych, byłoby nieco uciążliwe. Folia matowana znajduje zastosowanie między innymi w kartografii.Na matowanej folii istnieje możkwość kreślenia ołówkami specjalnymi, produkowanymi przez firmę angielską EAGLE PENCIL COMPANY Ltd, oznaczonymi gradacją od miękkiej do twardej odpowiednio: El, E2, E3, E4, Ę5. 
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Do usuwania rysunku w ołówku i tuszu sluźy specjalna gumka plasticowa o nazwie KOH-I-LAR Drafting Film Eraser 286, produkowana przez firmę KOH-I-NOOR.Na szczególne podkreślenie zasługuje zastosowanie folii poliestrowej „MELINEX” jako podłoża dla wykonywania kopii dwuazoniowych (ozalidowych). Uczulana emulsją dwuazoniową folia matowiona jedno- lub dwustronnie, produkowana jest w rolach o szerokości ca 150 cm i grubościach różnych od 0,03 do 0,25 mm. Kopie dwuazoniowe „DIAZO” przedstawiano na wystawie o kolorze czarnym i brązowym.Dzięki zastosowaniu techniki „DIAZO”, na bazie poliestrowej „MELINEX”, istnieją duże możliwości szerokiego zastosowania w reprodukcji kartograficznej przy powielaniu kartometrycznym map i dokumentów geodezyjnych.Jednym z najbardziej ważnych zastosowań folii „MELINEX” w reprodukcji kartograficznej jest użycie jej do produkcji materiałów fotograficznych. Zwykle stosowana błona fotograficzna na podłożu z trójoctanu celulozy, w warunkach zmiennej wilgotności i temperatury, jest stosunkowo mało przydatna dla celów kartograficznych (niestabilna) i dlatego też od około sześciu lat jest wypierana przez błony o podłożu polistyrenowym.Folia polistyrenowa została jednak zastąpiona przez folię poliestrową z powodu jej większej wytrzymałości i dużej stabilności wymiarów w warunkach zmiennej wilgotności i temperatury.Folia „MELINEX” do produkcji wysokiej jakości błon fotograficznych dostarczana jest z namoletowanymi lub wytłaczanymi brzegami, w celu zabezpieczenia jej przed uszkodzeniami mechanicznymi. Dla celów fotograficznych produkuje się folię o grubości od 100 do 180 mikrometrów. Ponadto wszystko wskazuje na to, że przemysł fotochemiczny ma zamiar rozszerzyć zakres zastosowania folii poliestrowej do produkcji podłoży błon graficznych dla potrzeb reprodukcji kartograficznej i poligrafii.Doskonała stabilność opartych na folii poliestrowej „MELINEX” filmów i arkuszy kreślarskich powoduje, że są one 

szczególnie przydatne do kartometrycznych opracowań kartograficznych w miejsce dotychczas używanych płyt szklanych i materiałów typu astralon.Należy wspomnieć, że coraz większą popularnością cieszą się w świecie taśmy do maszyn do pisania oraz kalki, wykonane z folii „MELINEX”, o grubości od 12,5 do 25 mikrometrów. Taśmy te używa się głównie w elektrycznych maszynach do pisania i dalekopisach, gdyż cienka folia, poliestrowa, w miejsce dotychczas stosowanych taśm tekstylnych, pozwala na bardzo czyste odbijanie liter oraz zapobiega brudzeniu się wałka tuszem. Spowodowane jest to tym, że nierozpuszczalna folia poliestrowa uniemożliwia przechodzenie tuszu na czcionki i na inne części maszyny. Natomiast zastosowanie folii poliestrowej na podłoże kalki ma tę dodatnią stronę, że wytrzymałość i trwałość tego materiału pozwala na pełne zastosowanie ostatnich nowości z dziedziny tuszów kalkowych, gdzie długotrwałość kalek zwiększono przez użycie warstw podkładowych z żywic.Oprócz omówionych powyżej zastosowań ogromne znaczenie ma folia jako materiał do opakowań. Najczęściej są to torebki z nadrukami, które mogą być wykonane techniką sitodruku, offsetu lub typograficznie.Na zakończenie należy wspomnieć o możliwościach zakupu materiałów zaprezentowanych na wystawie oraz omówionych w prospektach. W Polsce, materiały produkowane przez ICI, można sprowadzać przez Przedsiębiorstwo Handlu Zagranicznego „CONFEXIM” — Łódź, Sienkiewicza 3/5, które jednocześnie udziela w tej dziedzinie wszelkich informacji.
LITERATURA1. G. R. Petrie — Własności i zastosowanie folii poliestrowej „MELINEX”.2. ICI „MELINEX” polyester film — Bulletin MX 1083. ICI „MELINEX” polyester film — Bulletin MX 109.

Dni Geodezji i Kartografii 
na XXXVIII MTP w Poznaniu

W dniach 12 i 13 czerwca 1969 roku odbyła się w Poznaniu zorganizowana przez Zarząd Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich, na wniosek Głównej Komisji Techniki, przy udziale Biura Informacji Technicznej NOT na MTP — konferencja specjalistyczna pt. „Dni Geodezji i Kartografii”.Celem Konferencji było przedstawienie stanu nowej techniki polskiej i światowej oraz wskazanie dalszych kierunków jej rozwoju, zmierzającego do jak najszerszego zastosowania mechanizacji i automatyzacji prac w geodezji i kartografii.Problematyka powyższa została omówiona w 3 referatach specjalistycznych wraz z prelekcjami i pokazami, zorganizowanymi na stoiskach targowych firm zagranicznych i krajowych.Program szczegółowy tej Konferencji był następujący.W dniu 12 czerwca, o godzinie 8,30 odbyło się otwarcie Konferencji w Domu Technika, w Poznaniu.Następnie referat pt. Specjalistyczna maszyna cyfrowa dla obliczeń geodezyjnych GEO-2” — wygłosił doc. dr Jerzy Gaździcki.

Po referacie nastąpiła dyskusja, a następnie odbył się pokaz obliczeń na maszynie cyfrowej GEO-2 znajdującej się w Ośrodku ETO w Poznańskim Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym. Po tym pokazie uczestnicy konferencji odbyli przegląd krajowej i zagranicznej ekspozycji na stoiskach targowych.Następnego dnia referat „Potrzeby kartograficzne w zakresie reprodukcji małonakładowej” wygłosił prof. Felicjan Piątkowski.Drugi referat pt. Przegląd udoskonaleń i automatycznego, fotomecha- nicznego sprzętu dla małonakładowej kartograficznej techniki reprodukcyjnej oraz urządzeń składu literowego i znakowego symboli „Photolettering” — wygłosił przedstawiciel firmy „Monotype Corporation”.Po referacie nastąpiła dyskusja i jej podsumowanie.W godzinach popołudniowych tego dnia odbył się pokaz urządzeń i technologii sitodruku i kserografu w Wojewódzkim Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnych w Poznaniu.

II Ogólnopolska Konferencja 
Kartograficzna 

poświęcona kartografii szkolnejKomisja Kartograficzna Polskiego Towarzystwa Geograficznego przy współpracy Katedry Kartografii Uniwersytetu Warszawskiego i Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych organizuje w dniach 19 i 20 września 1969 roku Ogólnopolską Konferencję poświęconą kartografii szkolnej.Zakres tematyczny Konferencji jest następujący:— Psychologiczne aspekty odbioru map szkolnych przez młodzież— Problemy związane z nauką o mapie w klasach IV—V— Mapy i atlasy szkolne a program nauczania— Wykorzystanie map i atlasów w praktyce pedagogicznej— Problematyka zakresu i układu atlasów szkolnych dla poszczególnych szczebli nauczania— Kartografia w podręcznikach szkolnych— Polski dorobek w dziedzinie kartografii szkolnej.Dla realizacji tej konferencji powołano Komitet Organizacyjny, któremu przewodniczy doc. dr Lech Ratajski — przewodniczący Komisji Kartograficznej PTG, kierownik Katedry Kartografii UW, sekretarzem jest mgr J. Ostrowski.
Sprostowanie:W artykule „Kopie pozytywowe” w zeszycie PG nr 3/1969, na stronie 131, szpalta lewa, wiersz 20 i 21 od dołu, po słowie „barwośle- py” — powinna być kropka, zaś resztę zdania należy skreślić.Na stronie 132, szpalta lewa od dołu, wiersz 5, przy końcu wzoru przed Iragmentem wzoru 2HiO, należy wstawić O,. Na tejże stronie szpalta prawa, 15 wiersz od dołu powinna być umieszczona za nawiasem kwadratowym, w jego dolnej części, cyfra 2.
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Z prac Zarza_du Głównego Stowarzysze
nia Geodetów Polskich

Z ZYCIA OKCANIZAC3I

i Z (¿T'UTU'U

Dnia 20 kwietnia 1969 roku odbyło się w Krakowie, w Domu Technika NOT, zebranie Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich. Zebranie to było poprzedzone (19.IV) wycieczką członków Zarządu na teren przyszłego Zalewu Czorsztyńskiego, dla obejrzenia miejsca, na którym ewentualnie można by zbudować „Dom Geodety”.W obradach uczestniczyło 39 osób. Na wstępie dokooptowano do Zarządu Głównego SGP kol. Franciszka Pilu- sia, po czym wybrano go na wiceprzewodniczącego tegoż Zarządu.Przewodniczący Zarządu Głównego SGP kol. Stanisław Pachuta złożył sprawozdanie z działalności prezydium za okres od 8.1. 1969 r., to jest od poprzedniego zebrania Zarządu.W okresie sprawozdawczym Prezydium odbyło 12 zebrań, w tym 4 w rozszerzonym składzie. Odbył się też Nadzwyczajny Zjazd Delegatów SGP, na którym wybrano przewodniczącego Zarządu Głównego oraz odwołano kol· Alfreda Przyiemskiego z funkcji członka Zarządu Głównego, z uwagi na jego wyjazd za granicę na okres kilku lat. Protokół ze zjazdu przesłano do oddziałów SGP dla udostępnienia jego treści delegatom celem zgłoszenia e- Wentualnych uwag lub uzupełnień. Zebrania rozszerzone odbyły się:1) z przewodniczącymi głównych komisji o technicznym i ekonomicznym zakresie działania,2) z przewodniczącymi sekcji,3) z Główną Komisją Techniki,4) z przedstawicielami resortów (rolnictwa, MGK, GUGiK) i przewodniczącymi głównych komisji: Techniki, Szkolenia, Organizacji i Ekonomiki.Na dwóch pierwszych zebraniach o- mówiono:— działalność głównych komisji i sekcji w 1968 roku i plan pracy na rok 1969,— uchwały Zarządu Głównego NOT w sprawie realizacji postulatów V Zjazdu PZPR,— stan realizacji uchwał V Kongresu Techników,— założenia programowe VI Kongresu Techników Polskich.Komisje i sekcje były proszone o złożenie sprawozdań z działalności w 1968 r. i planu pracy na rok 1969. O- późnienia niektórych z nich nie pozwalają na pełną informację.Na trzecim zebraniu omówiono propozycję Głównej Komisji Techniki w sprawie nowej formy przekazywania wiadomości o „aktualnych problemach techniki geodezyjnej”, co na tym zebraniu zreferował przewodniczący tejże Komisji.Na zebraniu czwartym omówiono z przedstawicielami resortów zasady współdziałania z SGP z resortami dla wykonania niektórych postulatów V Zjazdu PZPR. Na zebraniu tym prezydium obradowało w składzie rozszerzonym o przewodniczących głównych komisji: Techniki, Szkolenia oraz Organizacji i Ekonomiki. Omówiono 

wstępnie sprawę wykonania uchwały NOT dotyczącej postanowień V Zjazdu Partii. Uchwała ta — między innymi — zawiera trzy postanowienia, które mogą być wykonane tylko przez resorty, a stowarzyszenia zobowiązane są do współdziałania. Spotkanie to miało na celu ustalenie zasad i zakresu współdziałania. Postanowienia te dotyczą:— doskonalenia planowania gospodarki przez kojarzenie planów postępu technicznego z planowaniem gospodarczym,— opracowania konsekwentnej realizacji programów rekonstrukcji techniczno-organizacyjnej zakładów,— opracowania planowego systemu doskonalenia kadr technicznych i konkretnego wprowadzania go w życie.W zagadnienia te wprowadzili zebranych przewodniczący głównych komisji, przedstawiając rys rozwojowy działalności SGP w dziedzinach ujętych tymi postanowieniami, przy czym wskazali, że— współpraca kół SGP z zakładami oracy układa się przeważnie dobrze — harmonijnie i obejmuje cały zakres merytorycznej działalności SGP,— prawie nie ma współpracy na terenie oddziałów SGP wobec braku kontrahentów (inny układ organizacyjny zakładów pracy),— na szczeblu centralnym istnieją kontakty SGP — resorty, jednak nie w dziedzinie planowania.• Od pewnego czasu SGP zdecydowanie odeszło od sformułowania opinii na temat konieczności zmian organizacji służby geodezyjnej i administracyjnej, ograniczając się do dyskusji na tematy technicznej rekonstrukcji w geodezji. Wprawdzie i tu dość trudno nie wejść w dziedzinę organizacji, wobec postępu technicznego wyrażającego się zastosowaniem kosztownych (o wysokiej wydajności) maszyn, często przerastających potrzeby jednego przedsiębiorstwa.• Na zamówienie społeczne i na zlecenie resortów SGP organizowało kursy doskonalące, w terenie krótkotrwałe, a w centrali przeważnie 200-godzin- ne. z oderwaniem od pracy na okres 1 miesiąca. Zamówienia i zlecenia zamarły w ubiegłym roku. Uchwała nr 306 Rady Ministrów z 30.XI.1965 r., w sprawie podnoszenia kwalifikacji pracowników zatrudnionych w gospodarce narodowej, zobowiązała resorty do:— ustalenia wykazu stanowisk, na których zatrudnieni pracownicy będą Dodlegac obowiązkowemu dokształcaniu i doskonaleniu kwalifikacji, ramową tematykę i częstotliwość dokształcania i doskonalenia,— opracowania ramowych założeń programowych dokształcania i doskonalenia.— ustalania z organizacjami społecznymi (SGP) ich udziału w dokształcaniu i doskonaleniu kwalifikacji pracowników.Uchwała ta nie została wykonana.

Na ten temat wypowiedzieli się przedstawiciele resortów: Głównego U- rzędu Geodezji i Kartografii — dyrektor J. Pawłowski i J. Tymiński — stwierdzają dobrą współpracę ogniw SGP z zakładami pracy w dziedzinie planowania postępu technicznego. Formy współpracy SGP przy rekonstrukcji wymagają omówienia bezpośredniego na szczeblu kierownictwo GUGiK — Prezydium Zarządu Głównego SGP. Wykonywanie uchwały nr 306 Rady Ministrów jest trudne — wobec braku zarządzeń wykonawczych. W sprawie doskonalenia kadr opracowany jest program, który zostanie przedłożony na najbliższe zebranie Rady Geodezyjnej i Kartograficznej, po czym GUGiK spodziewa się żywej współpracy z SGP. W tematyce doskonalenia znajdują się: maszyny liczące, fotogrametria, kartografia, reprodukcja.Ministerstwa Gospodarki Komunalnej — mgr inż. K. Głowińska — przypomina umowę zawartą pomiędzy MGK a SGP o współpracy, widzi celowość spotkania Prezydium SGP z kierownictwem resortu dla omówienia rezultatów jej wykonywania i planów na przyszłość. MGK zleciło wiele zadań Stowarzyszeniu, a współpraca z nim układa się zadowalająco. Powstają o- becnie nowe duże zadania — konieczność założenia katastru urządzeń podziemnych i ewidencji budynków.Ministerstwa Rolnictwa — mgr inż.J. Zgierski, który stwierdza, że uchwały XXII Zjazdu Delegatów SGP były bardzo pomocne dla postępu organizacyjnego w geodezyjnych urządzeniach rolnych. Żaden z dwunastu instytutów naukowo-badawczych Ministerstwa Rolnictwa nie zajmował się sprawami urządzeń rolnych. Obecnie powołano przy Radzie Naukowej naszego ministerstwa 16-osobowy zespół, który na razie zajmuje się 44 tematami z dziedziny urządzeń rolnych. Wydaje się, że będzie to zalążek nowego instytutu.Ministerstwo wysoko oceniło inicjatywę Oddziału Stoleczno-Wojewodzkie- go SGP w przeszkoleniu kadry geodezyjnej powiatowej w scalaniu gruntów. Obecnie włączono do tego szkolenia aktyw wiejski. Teraz chodzi o dokształcenie wykładowców, gdyż zadanie jest duże i doszkalanie kadry trzeba przenieść na pozostałe województwa. Ministerstwo odczuwa brak około 650 arytmometrów i apeluje do SGP o poŋareie wystąpienia o ten sprzęt na Radzie Geodezyjnej i Kartograficznej.Wypowiedzi powyższe zostały przyjęte przez prezydium jako materiał wstępny do dalszych opracowań i do rozmów z kierownictwami resortów.• W dniu 18 kwietnia Prezydium SGP omówiło z kierownictwem Ministerstwa Rolnictwa następujące sprawy:— sesji naukowej o reformie rolnej,— doszkalania geodetów resortu rolnictwa na specjalnych kursach,
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— podpisanie umowy pomiędzy Ministerstwem Rolnictwa a GSP o współdziałaniu.Minister Μ. Jagielski ustosunkował sie pozytywnie do tematyki i przedstawionej formy organizacyjnej sesji. Z uwagi na terminy swych zajęć zauważył, że aby mógł w niej wziąć osobisty udział — sesja musiałaby się rozpocząć 5 września br. Zapewnił, że poczyni starania, ażeby osobiście wygłosić przemówienie wstępne. W przypadku braku czasu — przemówienie wygłosi jeden z podsekretarzy stanu.• Przeprowadzone przez Oddział Stołeczno - Wojewódzki SGP kurso-kon- ferencje dla około 1500 geodetów i aktywistów służby rolnej w dziedzinie scaleń i wymiany gruntów z terenu woj. warszawskiego minister Μ. Jagielski uznał za pożyteczne i wyraził życzenie rozszerzenia tej akcji na województwa sąsiednie — zwłaszcza lubelskie i białostockie.W sprawie podpisania umowy o współdziałaniu pomiędzy Ministerstwem Rolnictwa a SGP — minister Μ. Jagielski — zaznaczając, że przywiązuje większą wagę do realiów działalności niż do formalnych umów, wyraził zgodę na jej przygotowanie i podpisanie.• W okresie sprawozdawczym przyjęto 30 nowych członków zbiorowych, którzy zadeklarowali łącznie 38 000 złotych w formie składek rocznych. Zgodnie z Doprzednio uchwaloną przez Zarząd Główny SGP zasadą, cała wypłacona z tego tytułu kwota zostanie użyta na zwiększenie budżetu właściwych terenowo oddziałów SGP. Nowi członkowie zbiorowi to: Powiatowe Biuro Geodezii i UR w Ostrołęce, Braniewie, Ostródzie, Ketrzvnie. Bydgoszczv Bochni. LimAnowej, Miechowie. Nowvm Targu. Zvwcu. Myśleni°a°h. Bmesku. Wrześni. CzęsłO"howie. Nnwvm Mieście Lubawskim. Brzezinach. Łasku, Łowiczu. Łodzi. Łęczycy, Pajecznie. Piotrkowie. Rawie Mazowieckiei. S⅛rad∙nι. SHe"ni°wiroch. Wieruszowie. WBGiTTR w Krakθ"τ⅛. WPGGK w Kraknwio. MPC, ∙ιvo Wt-oelaw'U. T>zielni"owa Pracownia GoOdeyrinn Łńdź-BaTut.y.** Kol. Br. Bucewicz zgłosił rezygnacje ze stanowiska przewodniczącego Głównej Komisji Organizacji i Ekonomiki — uzasadniając to zwiększonymi obowiązkami służbowymi i dużym zaangażowaniem w ŋraeaeh Sekcji Geo- dezii Miejskiej ⅛>ro wadzi Π -msDÓł Droblemowv tei Sekcji i nrzewodni°zv Komitetowi Organizacyjnemu XLI Konferencji). Prezydium wniosło o u- WZglednienie wniosku kol. B. Bucewi- cza i o upoważnienie prezydium do powołania przewodniczcego tej Komisji.• Zgodnie z uchwała Nadzwyczajnego Zjazdu Delegatów o powołaniu 4-osobowego zespołu pod przewodnictwem dr A. Linsenbartha — dla zbadania możliwości zebrania funduszu i zbudow°nia nagrobku na grobie doc. dr R. Koronowskiego — w skład zp- mołu weszli koledzy: St. Trautsolt, K. Jastrzębski i T. Dulski.• W sprawie obciążeń finansowych oddziałów stowarzyszeń na rzecz OW- -NOT za lokale i administrację, odbyło się szereg dyskusji. Wkrótce mają być uzgodnione ze stowarzyszeniami 

zasady pokrywania kosztów, do czym zostaną one przedłożone Radzie Głównej NOT do akceptacji.• Wstępne prace przy organizacji VI Kongresu Techników są kontynuowane. W pierwszym projekcie NOT o powołaniu kongresowych sekcji branżowych pominięto SGP. Po naradzie Prezydium SGP z przewodniczącym sek- cii SGP i głównych komisji wystąpiliśmy do organizatorów o:— zmianę nazwy VI Sekcji VI Kongresu z .,Przemysł Rolno-Spożywczy” na „Rolnictwo i przemysł rolno-spożywczy” i utworzenie w niej podsekcji ,,Urzadzenia rolne”.— utworzenie w VII Sekcji — ..Gospodarka komunalna” — podsekcji „Geodezja inżynieryjna i miejska”.• członkiem Rady Głównej NOT został dotychczasowy zastępca kol. L. Szymkiewicz (na miejsce kol. St. Pa- chuty, który jest obecnie członkiem Radv Głównej NOT — z tytułu przewodnictwa Zarządu Głównego SGP).• Naszymi przedstawicielami w nowych organach NOT zostali:— w Radzie Programowej Terminarza Technika — kol. W. Kłopociński,— w Radzie Pracy Technicznej NOT — kol. E. Jarosiński,— w Radzie Nieperiodycznych Wydawnictw Stowarzyszeniowych — kol. H. Jasiński.• Na apel radcy prasowego NOT o autorów (spośród działaczy społecznych) do audycji radiowych pod nazwa ..Imiona Polski” — prezydium zgłosiło pewne tematy ze wskazaniem osób mogących udzielić wyjaśnień w sprawie tych tematów w formie osobistych wspomnień w dziedzinie:— reformy rolnej.— obsługi geodezyjnej przy lokalizacji i budowie zapór wodnych oraz posadowienia turbin (Myczkowce — Solina),— obsługi geodezyjnej przy budowie Nowej Huty,— sporządzenia fotomapy dla inwentaryzacji wojennych zniszczeń Warszawy i pierwszych projektów jej odbudowy.• Ustalono, że dla uczczenia XXV- -Iecia PRL Stowarzyszenie nasze zorganizuje samodzielne dwie sesje naukowe (w Lublinie i we Wrocławiu) i trzecią sesje (we współpracy z Komitetem Geodezji PAN) w Warszawie.• W związku ze zmianami w statucie SGP, uchwalonymi przez zjazd delegatów. uchwaleniem dwóch nowych regulaminów (sadów koleżeńskich i komisji rewizyjnej) i zmianami w regulaminie „Samopomocy Koleżeńskiej”, powstała potrzeba nowego wydania zbioru przepisów regulujących działalność SGP.• Oddano do druku:— Zarys historii organizacji społecznych geodetów polskich,— statuty i regulaminy,— „Geometrie” — Grzepskiego.— „Małe vademécum” — przepisów prawnych obowiązujących w geodezji (II wydanie uzupełnione).• W dniach 27 i 28.III. br odbyło się (w Warszawie) IV Sympozjum, organizowane dla dyrektorów i naczelnych inżynierów przedsiębiorstw geodezyjnych. Obecnych około 70 osób — tematyka jak zawsze interesująca.

• Sąd konkursowy ocenił jakość prac zgłoszonych na konkurs MGK (zlecony do przeprowadzenia przez SGP). MGK ufundowało nagrody w o- gólnej sumie 50 000 zł, SGP daje pracę społeczną i ponosi koszty organizacyjne (wynoszące około 10 000 zł). O- głoszenie wyników konkursu nastąpiło 19 maja w Szczecinie na naradzie pt. .,Wybrane zagadnienia z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście”.• Ogłoszono nowy konkurs na rozwiązanie dwóch tematów technicznych:a) zaprojektowanie doskonalszego znaku dla punktów poziomej osnowy geodezyjnej, szczegółowej ib) zaprojektowanie nowoczesnego sposobu stabilizacji tych punktów.GUGiK, popierając tę tematykę, przyznał na nagrody sume 12 000 złotych. SGP przyznało na tę imprezę sumę 26 280 zł. Na nagrody przeznaczono 22 000 złotych, przewiduje się również zwrot kosztów za sporządzenie modelu i opracowanie dokumentacji warsztatowej prac nagrodzonych I i II nagrodą.• Ministerstwo Gospodarki Komunalnej zgłosiło 4 tematy z propozycją rozpisania konkursu na ich rozwiązanie. a mianowicie: 3 tematy z prac wykonywanych na „książkę zamówień”, jak opracowanie wzorcowych operatów geodezyjnych w dziedzinie:1 — rozgraniczenia2 — podziału gruntów (nieruchomości),3 — inwentaryzacji,4 — opracowanie map problemowych dla potrzeb gospodarki terenami w miastach, na podstawie operatu e- Widencji gruntów.MGK przeznaczyło sumę 10 000 złotych na nagrody w tym konkursie z warunkiem wykorzystania tej sumy do końca listopada br. Warunek ten jest trudny do spełnienia.Prace SGP, poprzedzające ogłoszenie pierwszego konkursu na znak geodezyjny i jego stabilizację, trwały ponad rok, gdyż niezbędne było zebranie bibliografii dotyczącej tematów i określenia stanu obecnego tych znaków, stanu postulowanego, spodziewanych korzyści i ustalenie elementów porównania dla przyszłej oceny prac. Istnieje obawa, że dla ogłoszenia wymienionego wyżej, proponowanego przez MGK konkursu, nie będzie można wykonać tych wszystkich czynności, o- głosić konkurs, pozostawić dość czasu na opracowanie wzorcowych operatów, rozpatrzyć je i ogłosić wyniki przed grudniem 1969 r. Zajmuje się tym Główna Komisja Techniki, ale w aspekcie rozwiązania tego konkursu w 1970 roku.• Komitet Organizacyjny XL Międzynarodowej Konferencji pn. „Geodezja inżynieryjna” — został zatwierdzony. Przewodniczącym Komitetu został prof, dr T. Lazzarini. sekretarzem — mgr inż. Z. Wolański. Konferencja odbędzie sie w III kwartale 1970 roku w Warszawie.• Spotkanie kolegów na 38 Międzynarodowych Targach Poznańskich odbyło się w tym roku w formie konferencji z odpowiednimi referatami. Przewndziano udział około 150 osób. Przewodniczącym komitetu organiza- 
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Cyjnego był kol. W. Wojciechowski, sekretarzem kol. N. Konieczyński.• III Narada Ekonomiczna zorganizowana przez Oddział SGP w Katowicach, po kilkakrotnym przekładaniu jej terminu, odbyła się w dniach 22— 23.IV.1969 r.Z dziedziny współpracy SGP z zagranicą godne odnotowania są następujące imprezy.Narada w Szczecinie na temat wybranych zagadnień z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście (w maju br.), na wniosek organizatorów zaprosiliśmy 3 kolegów z Węgier, 1 z ZSRR i 1 z NRD.Na Międzynarodowy Kongres Asocjacji Barwy, który odbędz:e się br. w czerwcu, w Sztokholmie, NOT nie miała możności udzielenia poparcia naszemu kandydatowi, tj. możliwości zakupienia potrzebnych na ten cel dewiz (za fundusze własne z puli NOT i delegowania go na paszport służbowy, wyjednany przez NOT).Na konferencję naukowo-techniczną na temat geodezji podstawowej i inżynieryjnej (w dniach 9—10 maia br.1 — wyjechali prof, dr Czesław Kamela i dr J. Martusewicz.Do Karl-Marx-Stadt, na spotkanie prezydiów stowarzyszeń geodezyjnych KDL, w dniach 11—15 maja br. wyjechali dr St. Pachuta i prof. T. Lazza- rini.Na konferencję fotogrametryczną do Szekesfehervar. w dniach 19—23 maja br. wyjechali koledzy C. Lipert i T. Federowski.Na Sesje Komitetu Permanentnego FIG w Kopenhadze, w dniach 1—4.VI  — wyjeżdża prof, T. Lazzarini.Na III Zjazd Delegatów Verband für Vermessungswesen und Kartographie w Magdeburgu, w dniach 13—14.VI.  wyjechali kol. Józef Sowa z Zielonej Góry i Franciszek Piluś z Warszawy.W dniach 18—20.IX br. odbędzie się 

w Weimarze konferencja (sesja) z okazji XX-Iecia NRD, na którą z uwagi na tematykę geodezyjną (podsumowanie osiągnięć) otrzymaliśmy zaproszenie dla 2 osób w systemie wymiany bezdewizowej.Działalność prezydium, przedstawiona w sprawozdaniu, została przez Zarząd Główny SGP zaakceptowana.
*Następnie złożył sprawozdanie przewodniczący Zarządu Oddziału SGP w Krakowie prof, dr Z. Skąpski. Sprawozdanie ujete było w oryginalną forme, odbiegającą od wzorów dotychczasowych. Dokonano w nim przeglądu prac naukowych, nowatorskich i zawodowych z terenu Krakowa i regionu z okresu kilku ostatnich lat. Na tle tych prac przedstawiona została rola i zadania SGP jako organizacji społecznej.
*W dalszym ciągu zebrania omówione zostały także sprawy prac bieżących i zainteresowań Stowarzyszenia.Kol. Jerzy Antonowicz przedstawił stan zaawansowania prac Komitetu Organizacyjnego XXXVI KNT — ..Instrukcje i przepisy geodezyjne w aspekcie postępu technicznego”. Ustalono tytuły ośmiu referatów i wybrano autorów. Obecnie jest w trakcie o- cena i akceptacja konspektów. Konferencja ma sie odbyć ' w Krakowie w dniach 25—26.XI. br.Koledzy — W. Kłopociński, W. Chełmiński i L. Brokman — podali szczegóły programu konferencji geodezyjnej na 38 Targach Poznańskich, mianowicie: odbędą się pokazy z 'dziedziny poligrafii. małej reprodukcji, GEO-2. Są trudności w zorganizowaniu pokazu KART-I. w zamian czego będzie zorganizowany pokaz sitodruku i 

kserografii oraz pokazy zorganizowane w ciekawszych stoiskach sprzętu geodezyjnego i kartograficznego.Kol. Μ. Kwiatkowski omówił pracę komitetu organizującego sesję we Wrocławiu na temat roli geodetów w dziele osadnictwa i zagospodarowania Ziem Odzyskanych, a także zaproponował połączenie zjazdu delegatów z sesją, w terminie 10—12 kwietnia 1970 roku. W dniach 10 i 12 kwietania odby- bvłyby sie obrady zjazdu, a 11 kwietnia — sesja.Referaty regionalne, o które komitet sesji zwrócił się do oddziałów SGP znajdujących się na ZO, powinny być oddane — po przyjęciu ich przez komitet sesji — redakcji Przeglądu Geodezyjnego do 15.IX.1969 r., ażeby mogły ukazać się w druku przed sesją.Kol. A. Koncewicz — nawiązując do objazdu terenu przez członków Zarządu Głównego (w dniu 19.ΓV.1969) poinformował. że koszt budowy ..Domu Geodety” nad przyszłym Zalewem Czorsztyńskim, na 200 osób, z sala na zebrania, wyniósłby około 20 000 000 złotych. Budowa mogłaby się rozpocząć po 1975 roku. Być może, że Związki Zawodowe dałyby 10 000 000 złotych, resorty — 500 000 złotych, a po opodatkowaniu sie członków SGP jednorazową kwotą 500 złotych — Stowarzyszenie dałoby 5 000 000 złotych. Udział w wykorzystywaniu „Domu” byłby dla danych instytucji proporcjonalny do wkładu finansowego w jego budowę. Administrację można by było powierzyć Funduszowi Wczasów Pracowniczych z zastrzeżeniem zachowania miejsc dla fundatorów.Kol. St. Zabrzycki wnosił o rozważenie koncepcji powszechnego należenia członków SGP do Funduszu Pomocy Koleżeńskiej. Powstałaby konieczność zwiększenia składek członkowskich przy zniesieniu składek bieżących na FPK.
h.j.

I Komisja Upowszechnienia Książki i Prasy TechnicznejW związku z licznymi zapytaniami dotyczącymi przepisów państwowych, regulujących sprawy bibliotek i ośrodków informacji, Komisja Upowszechnienia Książki i Prasy Technicznej po- daje wykaz ważniejszych przepisów z tego zakresu. W przypadku niejasności prosimy zwracać sie do Zarządu Oddziału Stołeczno-Wojewódzkiego SGP.1. Uchwała nr 169 Rady Ministrów z dnia 16 maja 1960 r. w sprawie organizacji informacji technicznej i ekonomicznej (Mon. Pol. z 3 sierpnia 1906 r. nr 60, poz. 284).2. Zarządzenie Przewodniczącego Komitetu do spraw Techniki z 16 października 1961 r. w sprawie organizacji i działalności służby informacji technicznej i ekonomicznej (Mon. Pol. z 25 listopada 1961 r. nr 88. poz. 377).3. Zarządzenie nr 19 Prezesa Glów<- nego Urzędu Geodezji i Kartografii z 30 maja 1962 r. w sprawie organizacji i działalności służby informacji technicznej i ekonomicznej w zakresie geodezji i kartografii w pionie GUGiK (Dz Urz. GUGiK z G czerwca 1962 r„ nr 3, poz. 17).

4. Zarządzenie Ministra Finansów z 14 marca 1961 r. w sprawie zasad finansowania działalności ośrodków informacji technicznej i ekonomicznej (Mon. Pol. z 27 marca 1961 r. nr 26, poz. 127).5. Zarządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z 14 listopada 1967 r. w sprawie ustalenia i ogłoszenia statutu stowarzyszenia wyższej użyteczności ,Naczelna Organizacja Techniczna” (Mon. Pol. z 27 listopada 1967 r. nr 64, poz. 310).6. Ustawa z 9 kwietnia 1968 r. o bibliotekach (Dz. Urz. z 17 kwietnia 1968 r., nr 12 poz. 63).7. Uchwała nr 29 z 1966 r. Rady Ministrów z 1 lutego 1966 r. w sprawie dalszego wzmacniania roli i rozszerzenia zasięgu działalności Naczelnej Organizacji Technicznej oraz zrzeszonych w niej stowarzyszeń naukowo-technicznych.
*Nawiązując do p. 3 zestawienia, prosimy o uważne zaznajomienie się z za

kresem czynności Branżowego Ośrodka Informacji w geodezji z uwagi na to, że branżowość w tym przypadku obejmuje cały zawód, wszystkie zakłady pracy — bez względu na przynależność resortową. Dla ustanowienia zakresów czynności zakładowych ośrodków informacji lub komórek zastępczych przez powierzenie tych funkcji bibliotekom zakładowym, zaleca się wykorzystanie zakresu czynności podanego dla zakładowych -ośrodków informacji w przedsiębiorstwach geodezyjnych.Jednocześnie odpowiadamy na zapytania dotyczące podstawowych zadań KUKiPT, a mianowicie — zespół nasz w ramach Zarządu Oddziału S+ołecz- no-Wojewódzkiego SGP prowadzi sprawy udziału pracy społecznej w -ozwo- ju: 1) piśmiennictwa i wydawnictw literatury fachowej, 2) czytelnictwa. 3) działalności bibliotecznej. 4) działalności służb informacji branżowej i jej sieci, 5) organizacji i ustroju działalności wymienionych wyżej zadań.K. Rzewski
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⅛Wadan
Rozwiązanie zadania nr 68Rozwiązanie zadania nr 68 nadesłało 38 osób, a więc zadanie podobało się czytelnikom. Wszyscy bez wyjątku rozwiązali zadanie, formułując równanie 2 stopnia względem jednej z następujących wielkości, podanych na rysunku 1: DK, BK, EL, a także tangens lub sinus kąta BDK.

Poniżej podane jest rozwiązanie nadesłane przez kol. Ksawerego Malewi- cza z Radomska.Oznaczamy: ,,

DK = KE = ywtedy ^4E=+D+DK+KE=4,00+y+y== 2y + 4
MC= FC + FM = 13,00 + 2,00 = 15 ’
BK = AK = AD + DK = 4,00 +y == y + 4
BH = MH = MF+ FG+GH == 2,00÷4,00+y=y + 6

AE BK 2y + 4 y+ 4
~MC ~~~Bh"' 15 y + 62y2+y-36 = 0y = 4

FH = ⅛+y = 8,00
BH = C>+y= 10,00
AB = 8 √2^ = 11,31
BD = BE = 4 √5^ = 8,94
BC = 5√Γ=11,18
AE = 11,00Sprawdzenie:

6*  + c2 — α2cos a = ·---------------
2bc

√2 128 + 144— 80COS 45o = -— = ----- -4-------- —2 2∙12∙8∙∣∕2192 √2
Schemat wyniesienia na grunt pokazany jest na rysunku 2.

W wyniku losowania nagrodę główną od Stowarzyszenia Geodetów Polskich w postaci mapy plastycznej Karkonoszy otrzymał kol. Andrzej Sta- ncszek z Opola, nagrody książkowe od Stowarzyszenia Geodetów Polskich o- trzymali w wyniku losowania koledzy: Marek Bukowski z Lublina, Aleksiej Wasiljewicz Klimenko z Wolgogradu, Józef Chociej z Grajewa, Sylwester Waskowski ze Szczecina, Henryk Wrzosek z Morąga.
St. J. T.

Rozwiązanie zadania nr 68 nadesłali
Józef Mróz (Buczek pow. Kępno), Andrzej Stanoszek (Opole). Ksawery Malewicz (Radomsko), Jerzy Glejch (Kielce), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Wiktor Gogoliriski (Kraków), Edward Kłączyński (Boguszów koło Wałbrzycha), Witold Kuckiewicz (Warszawa), Mieczysław Kowalski (Dzierżoniów), Saturnin Zygmimt (Bytom), Longin Strutyriski (Blachownia Śląska), Marek Bukowski (Lublin). Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Józef Flis (Lublin). Duong huu Tinh (Kraków — AGH), Grzegorz 

Krawczyk (Szczecin), Józef Zdyb (Gdańsk), Aleksiej Wasiljewicz Klimenko (ZSRR — Wolgograd), Zofia Winiarczyk (Lublin), Henryk Kasiński (Sandomierz), Józef Cho- ciej (Grajewo), Antoni Zając (Lublin), Wincenty Alenowicz (Gdańsk), Jan Modzelewski (Białystok), Wojciech Michalski (Ostrów Mazowiecka), Jan Galler (Świnoujście), Rudolf Jarzycki (Prudnik), Zygmunt Muśiał ¡Radomsko), Henryk Liberek (Jarocin), Sylwester Waskowski (Szczecin), Henryk Rymaszewski (Olsztyn), Jarema Leszek 

(Sandomierz), Henryk Wrzosek (Morąg), Krystyna Nowacka (Wielichowo pow. Kościan), Henryk Gnielczyk (Ruda Sl.), Grupa Wykonawcza Kombinat ,,Siarki” (Machów), Juliusz Kobyłecki (Kraków), Henryk Ciborowski (Białystok), Jerzy Szpyra (Wąbrzeźno) Roman Arabski (Łódź), Eugeniusz Kowalik (Ruda Sl.), Jan Zagórski (Lublin Legnicki), Antoni Wojciechowski (Wrocław), Mieczysław Gabryel (Poznań),

......... ' NAGRODA

Zadanie nr 73
» Odcinek AB równa się łukowi AC. Należy obliczyć odcinek OD dla

OA = OC = R = 50 mgdy a = 60°.Zadanie nadesłał kol. Jan Wolski z Warszawy.Rozwiązanie zadania należy nadesłać do dnia 10 października 1969 roku.

Za prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w ,,Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łąćz- przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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URZĄDZENIA ROLNE w nowym wydaniu podręcznika geodezji Jordana, Eggerta, Kneissla.
W zeszycie 3 z 1963 r. „Przeglądu Geodezyjnego” omówiony został program nowego dziesiątego wydania w języku niemieckim podstawowego dzieła o znaczeniu międzynarodowym pt. „Podręcznik geodezji” — „Handbuch der Vermessungskunde”, który ukazuje się jako praca trzech głównych autorów — Jordana, Eggerta i Kneissla przy współudziale 11 specjalistów z różnych dziedzin nauk geodezyjnych. Dzieło w obecnym wydaniu obejmuje 6 tomów głównych i 6 tomów uzupełniających ɪ). Dotychczas (do marca 1969 r.) wydane zostały wszystkie tomy główne oraz trzy tomy uzupełniające: la, IVb, i Va. Tom IIa ma ukazać się w 1970 r. W opracowaniu znajdują się tomy IIIa i IVa. Nowe wydanie dzieła ukazuje się z inicjatywy i pod kierownictwem prof, dra Μ. Kneissla (Monachium). Wydawcą jest księgarnia wydawnicza J.B. Metzlersche.2).

1) Tematyka poszczególnych tomów podana została na str. 149 cytowanego zeszytu 3/1963 „Przeglądu Geodezyjnego".≈) J.B. Metzlersche Verlagsbuchhandlung, 7000 Stuttgart 1, Kernerstrasse 43, Postfach 529, NRF.s) Prof. Dr.-Ing. Hans Gamperl (Monachium): „Urządzenia rolne (scalenie gruntów)” — ,,Landdliche Neuordnung (Fluroe- reinigung)”. 932 strony, 16 kolorowych ilustracji. Dodatek w osobnej tece: 11 map i przykładów projektów, v√ydadca: J. B. Metzlersche Verlagsbuchhandlung Stuttgart. 1967.<) Kolejne etapy technicznego i formalnego postępowania scaleniowego w NRF zestawił autor w sposób przejrzysty na końcu podręcznika (§ 176).

W trzecim wydaniu, do rozdziału „Stanisław Grzepski autor miernickiej nauki”, wprowadzony został ustęp „Trzy spojrzenia na geometrię Grzep- skiego”. Stanowi on doskonałą syntezę tego dzieła, będącego od lat przedmiotem sporu pomiędzy historykami matematyki i historykami nauk technicznych w sprawie zakwalifikowania jego treści bądź jako matematycznej, bądź jako technicznej. Autor „Pięciu wieków...” rozsądza ten spór, przedstawiając dzieło Grzepskiego jako trzy żywe eseje: o geometrii, o metrologu długości i o sztuce mierniczej. Znakomicie obeznany i rozmiłowany w przedmiocie roztacza obraz doskonałości tej książki, której efekt tkwi w niezwykle umiejętnym łączeniu walorów merytorycznych z pięknem słowa.Trzecie wydanie uzupełnione też zostało ponad dwudziestostronicowym rozdziałem poświęconym XVII-Wiecz- nemu, pierwszemu w języku polskim, podręcznikowi pomiarów stolikowych „Traktacik mały jako prętem y kilka tyk bez wszelkiego instrumentu kunsztownego na polu mierzyć”. Autor

Wydany w 1967 r. tom IVb3) poświęcony jest urządzeniom rolnym ze szczególnym uwzględnieniem zagadnień scalenia gruntów.Tom podzielony został na 5 głównych części, których kolejność — ze względu na ujęcie problemowe — nie mogła być dostosowana do przebiegu postępowania scaleniowego w NRF.J).Część 1 obejmuje zagadnienia planowania przestrzennego i formowania struktury gospodarstw rolnych. Autor analizuje i podaje krytyczną ocenę struktury przestrzennej i użytkowania terenów rolnych. Następnie omawia studia i prace przygotowawcze do projektowania regulacji rolnych, zasady sporządzania projektów sieci drogowej i wodnej, osiedli, wszelkich urządzeń użyteczności publicznej i podziałów pól, zagadnienia koordynacji wszystkich projektów na obszarze scalenia, wytyczne w zakresie właściwego kształtowania krajobrazu na obszarach gospodarki rolnej.Część 2 poświęcona jest problematyce budownictwa inżynieryjnego i prac melioracyjnych. W poszczególnych rozdziałach tej części autor przedstawił metody tyczenia i budowy gospodarczej sieci drogowej i wodnej, jak również wykonawstwo innych urządzeń melioracyjnych.W części 3 autor omawia szacowanie gruntów dla celów scaleniowych, a w szczególności analizuje elementy wartości szacunkowej gruntów ąrnych, u- żytków zielonych, obszarów leśnych, użytków specjalnych i obszarów nieobjętych gospodarką rolniczą. Podaje również zasady wykorzystania w scaleniu rolnym wyników innych prac klasyfikacyjnych, a przede wszystkim państwowej klasyfikacji gruntów.Treścią części 4 są metody prac geodezyjnych w postępowaniu scaleniowym. Autor zajmuje się tu zastosowaniem metod pomiarów térro- i aero- fotogrametrycznych, techniką obliczeń i sporządzenia rejestrów zarówno sposobami tradycyjnymi, jak i przy użyciu elektronicznych automatów rachun

kowych (Zuse, IBM), metodami sporządzania map oraz geodezyjnego o- pracowania, tyczenia i stabilizacji w terenie projektów scaleniowych.W części 5 czytelnik znajdzie szczegółowe omówienie podstaw prawnych i organizacji postępowania scaleniowego w NRi'. Autor opisuje również postępowania specjalne, jak uproszczone regulacje, przyśpieszone scalenia, dobrowolne wymiany gruntów. Zakończenie części 5 stanowią analizy kosztów i sposobów finansowania scaleń rolnych w NRF.Na końcu każdej części podręcznika Autor podaje wykaz najważniejszej literatury niemieckiej i z innych krajów.W dodatku na końcu podręcznika znajdują się teksty prawa scaleniowego z ι⅛.7.1953 r., instrukcji, wytycznych i okólników NRF, dane statystyczne, jak również przegląd przepisów Scalemowych oraz organizacji i zasad finansowania scaleń rolnych w krajach Europy zachodniej.W osobnej tece zestawiono przykłady map, projektów i rysunków przeglądowych, które stanowią ilustrację do podstawowych części podręcznika. Na przykład załączony projekt planu sieci drogowej i wodnej podaje zasady rozplanowania sieci w określonych warunkach terenowych i gospodarczych oraz sposoby przejrzystego graficznego przedstawienia poszczególnych elementów projektu.Wydaje się, że omówione w podręczniku wyniki badań teoretycznych i wieloletnich doświadczeń praktycznych prof. Gamperla w zakresie szeregu zagadnień z dziedziny urządzeń rol
KAZIMIERZ SAWICKI PIĘĆ WIEKÓW GEODEZJI POLSKIEJ — Szkice historyczne od XV—XIX wieku. Wydanie III zmienione i uzupełnione. Warszawa il968. PPWK.Po raz trzeci w ciągu ośmiu lat ukazuje się na półkach księgarskich kolejne wydanie tej bardzo interesującej książki, tak umiejętnie łączącej w sobie walory pracy fachowej, lektury z dziedziny historii kultury materialnej oraz świetnego pod względem dydaktycznym podręcznika.Aczkolwiek w swym pierwotnym założeniu książka nie stanowi próby syntezy historycznej, wydaje się jednak coraz bardziej do tej roli przybliżać. W wyniku systematycznie prowadzonych przez Autora studiów nad historią geodezji, następujące po sobie wydania tego, jak sam go określa zbioru szkiców historyczno-biograficznych z dziedziny geodezji, rozbudowują się i wzbogacają. Treść wcześniejszych wydań uzupełnia- autor rozszerzając źródłowe informacje i przytaczając nowe fakty, świadczące o rozwoju polskiej myśli mierniczej. Wprowadzając nowe rozdziały poświęcone dalszym historycznym pracom i podręcznikom z zakresu miernictwa i ich twórcom, ukazuje je na tle epoki. Dorzuca również bogaty materiał ilustracyjny. 

nych — mogą zainteresować polskich geodetów - urządzeniowców oraz specjalistów z dziedziny gleboznawstwa, klasyfikacji gruntów, melioracji wodnych i planowania przestrzennego. Zasługują tu na uwagę takie zagadnienia z podręcznika prof. Gamperla, jak wykorzystanie fotogrametrii w urządzeniach rolnych, powiązanie projektów scaleniowych z planowaniem przestrzennym, studia do projektów urządzeń rolnych, projektowanie i budowa osiedli, obiektów inżynieryjnych i u- rządzeń melioracyjnych na. obszarach gospodarki rolnej, zastosowanie elektronicznej techniki obliczeniowej w u- rządzeniach rolnych itd. Wyniki badań, obserwacje i wnioski Autora podręcznika w zakresie przytoczonych problemów mogą stanowić cenny materiał do studiów i analiz porównawczych w rozwijających się u nas ostatnio na szeroką skalę dyskusjach naukowych i technicznych o scaleniu rolnym w jego kompleksowym ujęciu.
Prof. Μ. Odlanicki-Poczobutt 
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„Pięciu wieków...” podaje nie tylko treść techniczną tego dziełka, będącego krótkim wyciągiem z niemieckiego podręcznika Schwentera, lecz dokonuje również oceny jego wartości technicznej i popularyzatorskiej. Podkreśla zalety dydaktyczne, językowe oraz trafność terminologii. Wiadomości o autorze „Traktaciku”, Janie Peterson-Hain przytacza w oparciu o liczne materiały źródłowe.O dwu poprzednich wydaniach „Pięciu wieków...” pisano już wielokrotnie na łamach prasy i czasopism. Książka oceniona została jako bardzo wartościowa pozycja dla historii nauk technicznych, wzbudzająca zainteresowanie nie tylko środowiska zawodowego. Ton swobodnej narracji, jakim posługuje się Autor, czyni ją źródłem informa-
Geodetski listNr 1-3 — styczeń-luty-marzec 1968 r. Fr. Rudl — Fundamentalny reper „RUSZĘ” pod Mariborem. — S. Pleżc — Nasze morskie mapy. — A. Ziwkowic — Zagadnienia w pracach nad siecią niwelacji wysokiej dokładności w SFRJ. — B. Kilar — Przykład zastosowania elektrycznej maszyny cyfrowej w astronomii geodezyjnej. — Μ. Dżordżewić — Zastosowanie laserów w geodezji.

Nr ■ 4-6 — kwiecień-maj-czerwicc
1966 r. — D. Czukic — Powiązanie naszych mareografów niwelacją wysokiej dokładności. — K. Michail ον i ć — Niektóre nowe zagadnienia w wyrównywaniu sieci geodezyjnych. —N. Neidhardt — Kartowanie punktów geodezyjnych przy zmiennej deformacji podłoża. —· L. Xhemal — Określenie horyzontalnych przemieszczeń punktów maszynami liczącymi. — W. Leibrand — Komasacja i kartografia. — Μ. Czrniwec — Nautyczny trójkąt i insolacja. —

Nr 7-9 — lipiec-sierpień-wrzesień
1968 r. A. Muminagic — O jednym podstawowym możliwym sposobie o- kreślenia składowych odchylenia pionu. — K. Michailovic — Uwagi do §§ 32 i 73 Instrukcji o pomiarach Kraju — I część — Triangulacja. — D. Diminic i C. Szewczek — Urządzenie osiedli wiejskich — H. Muftic — Tereny dogodne do obróbki traktorami w Bośni i Hercegowinie. — P. Lovric — Nazewnictwo na mapach. — Μ. Dżordżević — Nowy elektroniczny dalmierz typ GET- B1.-
Geodeticky a Kartograficky
OBZOR

Nr 1 — styczeń 1968 r. J. Prusza — Nowa organizacja geodezji i kartografii. — P. Potużak — 85-lecie profesora dra Franciszka Fiala. — V. H a-, jovec, J. Szmehil — Kryteria o- ceny dokładności kartograficznych o- pracowań z punktu widzenia deformacji. — L.Kment — Geodezyjne prace przy budowie domu mieszkalnego o 22 kondygnacjach w Ostravie.Nr 2 — luty 1968 r. — F. C h a r a m- z a — Podprogramy przy opracowywaniu katalogów na maszynie cyfrowej 

cji o tradycjach naukowych i technicznych naszego narodu, dostępną każdemu, komu bliska jest nasza przeszłość.Książka napisana jest z talentem, płynnym i pięknym językiem ojczystym, co jest niestety tak rzadkim zjawiskiem dla SpecjaUstycznej, fachowej literatury. Kto po nią sięgnie, przeczyta ją do końca. A jeśli czytać będzie uważnie, delektując się treścią i formą, wchłonie jej atmosferę odkrywając nie tylko suchą wiedzę Autora o przedmiocie, ale kult zawodu i gorące umiłowanie tradycji narodowych. Bo trzeba czuć się silnie z nimi związanym, naprawdę znać i kochać zawód, aby tak żywo i tak pięknie o historii jego pisać.
Zofia Traczelvska-Bialkowa

ODRA 1003. — K. Kuczera — Odchyłki wiszącego ciągu poligonowego. — V. Podroużek — Kartograficzne opracowanie mapy techniczno- gospodarczej metodą Warstworytowa- nia. — F. Maszlonka — Pionowa łata dalmiercza.Nr 3 — marzec 1968 r. — F. C hara m z a — Podprogramy przy opracowywaniu katalogów na maszynie cyfrowej ODRA 1003. — L. Kuba- c z e k — O planowaniu dokładności pomiaru. — J. Pukl — Niektóre doświadczenia z pomiarów fotogrametrycznych dla celów sporządzenia mapy techniczno-gospodarczej. — J. Drabant — J. Dobis — Dokładność i ekonomika pomiaru długości w pochyłych wyrobiskach górniczych. — Μ. Herda — Zadania optycznego Centrownika i znaków celowniczych do wyznaczenia prostopadłych (linii pionowych).
Nr 4 — kwiecień 1968 r. — J. P r u- s z a i kolektyw — Rozwój scentra- Uzowanej geodezji i kartografii w o- kresie 1918—1968 r. — K. Svoboda i kolektyw — 50 lat cywilnej geodezji w jednostkach branżowych. — J. Klima — Geodezja i kartografia w armii czechosłowackiej w latach 1918—1968. -IKovarzik i kolektyw — Rozwój wyższych i średnich szkół geodezyjnych w Czechosłowacji w latach 1918—1968. — A. Suchanek — 50 lat osnowy geodezyjnej w Czechosłowacji. — P. G a 1 — 50 lat rozwoju fotogrametrii w Czechosłowacji. — V. Krumphanzl — Geodezja inżynieryjna w latach 1918—1968. — K. Pe- cka i kolektyw — Rozwój czechosłowackiej kartografii w latach 1918—1968 i obecnie główne jej problemy. — Μ. Vitoul — H. Kohl — Ewidencja nieruchomości w Czechosłowacji.
Nr 5 — maj 1968 r. — K. K u c z e- ra — Wcięcie ciągami z wyprowadzeniem wielkości wyrównawczych sposobem najmniejszych kwadratów. — J. Hazucha — Sumaryzacja sektorowych zestawień powierzchni użytków przy zastosowaniu elektronicznej maszyny cyfrowej MfNSK 22. — J. Czi- p e r a — O rezultatach Sumaryzacyj- nych robót i rozwoju funduszu ziemi w Czechosłowacji w 1967 r. A. Krumphanzl — Dalmierz radiowy Dystamet RS.
Nr 6 — czerwiec 1968 r. — O-Val- k a — Poliedryczne sieci pomiarowe, 

ich znaczenie przy wykorzystaniu wyników pomiarów aktualizacyjnych i mechaniczne ich opracowanie. Μ. R o- u 1 e — Zagadnienie wyboru punktów oporowych dla potrzeb ewidencji gruntów. J. Bystry — Polinomiczna transformacja i jej wykorzystanie dla wyrównania bloków analitycznej aero- Iriangulacji. — F. Charamza — Automatyczne programowanie obliczeń geodezyjnych.
Nr 7 — lipiec 1968 r. F. Chara m- z a — Automatyczne programowanie zadań rachunku wyrównawczego. — V. Pichlik — Niektóre zagadnienia o- Pracowania fotogrametrycznego terenów zabudowanych oraz aktualizacji map. — B. Delong — Komparacja dalmierzy elektronicznych w Czechosłowacji. — Ê. Srnka — Kryteria zastosowania sygnatur do kartograficznego zobrazowania miast, osiedli.
Nr 8 — sierpień 1969 r. — Μ. Inge d u 1 d — Dokładność łańcucha trójkątów w osnowach szczegółowych. —J. Szmidrkal — Podstawy przetwarzania różnicowego. — J. Vyku- t i 1 — Na 200-ną rocznicę pierwszej triangulacji na ziemiach CSRR. — Kolektyw pracowników Działu Ewidencji Nieruchomości w CZGiK — Współczesny stan ustalania stanu prawnego nieruchomości. — J. Plitz — Diagramy do określania pomiaru krzywizny elipsoidy.
Nr 9-10 — wrzesień-pfcżdziernik1968 r. — P. Vyskoëil — Wykorzystanie rezultatów niwelacji do badań pionowych ruchów skorupy ziemskiej. —∙ K. Kuczera — Kilka formuł do określania średnich błędów bez zastosowania teorii najmniejszych kwadratów. — J. Czermansky — Fotogrametryczne analityczne opracowanie punktów dostosowania dla sporządzania fotoplanów elewacji budowli. — J. Vondrak — Określenie czasu efe- merydalnego za pomocą małego narzędzia Zenitalnego. — Μ. Pokora — Urządzenia rolne i ekonomika prac geodezyjnych. — J. Novak — Niektóre problemy ewidencji stanu prawnego nieruchomości.
Nr 11 — listopad 1968 r. — V. K r a t- k y — Teoretyczna analiza niezbędnej dokładności punktów dostosowania w aerofotogrametrii. — V. Pichlik — Dokładność obliczeń pól jako kryterium powierzchniowej dokładności metody fotogrametrycznej. — S. Fajnor — Ocena dokładności pochyłomierza z Ii- belą VUIS-Metra. — K. Maxmilian— Zarządzanie ośrodkami geodezyjnymi a zainteresowanie materialne pracowników.
Nr 12 — grudzień 1968 r. — Fr. Szi- Iar — Niektóre właściwości żyroteo- dolitu w zastosowaniu do robót geodezyjnych. — Z. Szimon — Poprawka zmierzonego przyśpieszenia siły ciężkości na wpływ atmosfery. — O. V a ΙΕ a — Rozwój nowego sprzętu do pomiaru szczegółów. — V. Pospiszil— Niektóre wiadomości o strukturze stanu osobowego w organach i organizacjach CZGiK. — K. Letocha — Niektóre problemy ewidencji stanu prawnego nieruchomości. — V. Sztefl— Zabezpieczenie podziemi historycznej części miast. Prace geodezyjne dołowe. — V. Staniek — Obserwacja osiadania obiektu z torem podsuwni- cowym.

Mgr inż. W. Barański
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY”

ROKXVlli WARSZAWA, LIPIEC - SIERPIEŃ 1969 r. Nr 4

JERZY GAŻDZICKI
Nowa technika obliczeniowa w przedsiębiorstwach geodezyjnychPocząwszy od roku 1966 w Katedrze Budowy Maszyn Matematycznych Politechniki Warszawskiej oraz w Zakla- uzie Rachunku Wyrównawczego i Obliczeń Geodezyjnych Instytutu Geodezji i Kartografii prowadzone były prace w zakresie konstrukcji i oprogramowania elektronicznych maszyn cyfrowych specjalizowanych dla potrzeb geodezji. W roku 1967 ukończono budowę modelu użytkowego pod nazwą GEO 1, który zastosowany został do prac badawczych i dydaktycznych oraz częściowo do prac produkcyjnych. Wyniki doświadczeń uzyskanych w trakcie eksploatacji próbnej GEO 1 uwzględnione zostały przy opracowaniu konstrukcji budowanych obecnie maszyn ulepszonych, które otrzymały nazwę GEO 2.W stosunku do modelu GEO 1 konstrukcja GEO 2 uległa dość istotnym zmianom, zarówno pod względem elektronicznym, jak i mechanicznym. W szczególności:a) wyposażono maszynę w dodatkowy czytnik taśmy papierowej o szybkości 20 znaków na sekundę, produkowany przez Zakłady Mechaniczno-Precyzyjne BŁONIE,b) zwiększono niezawodność przez dokonanie odpowiednich zmian w układach elektronicznych,c) zastosowano nowy typ dalekopisu firmy LORENZ o zwiększonej szybości 10 znaków na sekundę (uprzednio 7 znaków na sekundę),d) wbudowano udoskonaloną pamięć bębnową o pionowej osi obrotu,e) przekonstruowano obydwa pulpity: operatora i techniczny,f) zmniejszono wymiary całej maszyny.W rezultacie wprowadzonych zmian konstrukcyjnych powstała konieczność powtórnego opracowania niektórych programów wchodzących w skład Systemu Programów Podstawowych oraz zmodyfikowania pozostałych systemów maszyny [3],Maszyny GEO 2 produkowane są obecnie w liczbie 4—5 sztuk rocznie przez Katedrę Budowy Maszyn Matematycznych. Pierwsza maszyna tego typu zainstalowana została w IV kwartale 1968 r. w Warszawskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym. Trzy następne maszyny zainstalowano na początku 1969 r. w wymienionych poniżej przedsiębiorstwach:a) Krakowskim Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym,b) Poznańskim Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym,c) Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym Gospodarki Komunalnej w Katowicach.

Podjęto już budowę kilku dalszych maszyn, przeznaczonych dla przedsiębiorstw geodezyjnych oraz instytucji naukowych. Między innymi maszyna GEO 2 zamówiona została przez Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa, a tak

że przez Wydział Geodezji Urządzeń Rolnych Wyższej Szkoły Rolniczej w Olsztynie, co umożliwi tej uczeini szkolenie przyszłych użytkowników maszyn GEO 2, które w niedale- κiej przyszłości będą stanowiły podstawowe wyposażenie co najmniej dziesięciu ośrodków zautomatyzowanych obliczeń geodezyjnych.Wprowadzenie do obliczeń geodezyjnych maszyn jednego typu, niezależnie od ich zalet i wad, należy uznać za czynnik pozytywny o znaczeniu podstawowym dla właściwego rozwoju automatyzacji prac geodezyjnych. Zapobiega się w ten sposób marnotrawstwu sił i środków przy opracowywaniu systemów przetwarzania informacji geodezyjnych dla różnych maszyn, stwarza się pełne możliwości wymiany doświadczeń i oprogramowania, ułatwia się szkolenie specjalistów, a także — co jest ważne — wpływa się na ujednolicenie procesów technologicznych w geodezji.Nie wolno jednak zapominać o tym, że zainstalowanie maszyn jest pierwszym, niezbędnym, ale chyba najłatwiejszym etapem automatyzacji obliczeń geodezyjnych w przedsiębiorstwach. Bezpośrednio po uruchomieniu maszyn ujawniają się przewidywane uprzednio lub nowe problemy:a) organizacyjne, związane z nieprzystosowaniem istniejąc® j struktury przedsiębiorstwa do automatyzacji i nieryt- micznym dopływem danych początkowych,b) ekonomiczne, które mogą występować głównie w pierwszym okresie, do czasu odpowiedniego rozwiązania prac obliczeniowych,c) techniczne, wynikające z trudności w zapewnieniu właściwej obsługi konserwacyjnej i zaopatrzenia w części zamienne.Istotne znaczenie mają tu zwłaszcza trudności natury organizacyjnej i ekonomicznej, których główną przyczynę należy upatrywać w podziale służby geodezyjnej na kilka resortów, utrzymujących własne sieci przedsiębiorstw i innych jednostek wykonawstwa geodezyjnego. Rozdrobnienie tych przedsiębiorstw, stosujących często metody pracy zbliżone do chałupniczych, w oczywisty sposób utrudnia wprowadzanie automatyzacji. Szczególnie ważne staje się zatem nawiązanie między przedsiębiorstwami ścisłej współpracy, stwarzającej możliwości właściwego wykorzystania maszyn i pełniejszego zaspokojenia obliczeniowych potrzeb produkcyjnych.Dla polepszenia efektywności ekonomicznej, już w niedługim czasie, okaże się niezbędne bardziej kompleksowe podejście do automatyzacji procesów geodezyjnych, łączące obliczenia z pomiarami, opracowaniami graficznymi i ewidencją danych geodezyjnych.Tak więc przedsiębiorstwa geodezyjne wdrażające elektroniczną technikę obliczeniową, ich kierownictwo i zatrudniona kadra specjalistów — obliczeniowców, stoją przed poważnymi zadaniami o stopniu trudności nie docenianym przez ludzi wierzących w mit o „mózgach elektronowych”, które w cudowny sposób same rozwiązują wszystkie postawione im problemy.Wprowadzenie przy użyciu maszyn GEO 2 automatyzacji obliczeń geodezyjnych wiąźe się z koniecznością wykonania odpowiednich prac naukowo-badawczych, które powinny być podjęte przez kompetentne ośrodki naukowe. Prace te są nie tylko potrzebne, ale i interesujące, choć niewątpliwie trudne, tak jak wszystkie prace, których wartość jest bezpośrednio sprawdzalna w praktyce.LITERATURA[1] J. Gazdzicki: Nowe konstrukcje z zakresu automatyzacji obliczeń i kartowania — GEO 1 i KART 1. Przegląd Geodezyjny, Warszawa, 1968, nr 3.[2] J. Gaździe ki: Maszyny matematyczne w geodezji. Wydawnictwa Politechniki Warszawskiej. Wyd II, uzupełnione." Warszawa 1969.[3] Praca zbiorowa: Systemy programów maszyny GEO 2. Wydawnictwo Instytutu Geodezji i Kartografii, 10 zeszytów, 1969.
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Mgr URSZULA KARASZEWSKAMgr inż. JERZY SZYMAŃSKI Terenowe odczytywanie i interpretacja zdjęć lotniczych 
przy użyciu stolika ze stereoskopem część uPrzed rozpoczęciem prac pniowych należy rozłożyć płytki stolika i unieruchomić w jednej płaszczyźnie za pomocą zasuwek. Następnie na płycie stolika układa się stereogram w ¡ten sposób, aby te same szczegóły na lewym i prawym zdjęciu ¡znajdowały się w odległości od 6 do 7 cm. Lewe zdjęcie należy unieruchomić dwoma przyciskami. Ustawia się stereoskop, następnie reguluje się wysokość mostka stereoskopu, celem uzyskania odpowiedniej ostrości obrazu. Prawe zdjęcie przesuwa się lekko do czasu uzyskania efektu stereoskopowego. Paski stolika zakłada się na szyję i reguluje ich długość tak, aby położenie stolika było odpowiednie do obserwacji Stereogramu i rysowania konturów. Ustawione w ten sposób zdjęcia i stereoskop nie przesuwają się w czasie marszu. Umożliwia to przeprowadzenie badań geologicznych, glebowych i innych w terenie bez zdejmowania stolika oraz bezpośrednio po przeprowadzeniu obserwacji nanoszenie odpowiednich symboli na prawe zdjęcie Stereogramu.Opisany wyżej prototyp stolika do odczytywania zdjęć lotniczych sprawdzono w trakcie opracowywania aktualnych tematów Zakładu Fotogrametirii i Zakładu Kartografii IGiK.Wypróbowano przydatność stolika w zakresie:1) uczytelniania topograficznego zdjęć lotniczych,2) odczytywania elementów geomorfologicznych,3) kartowania geologicznego.Badania przeprowadzono na zdjęciach lotniczych w skali 1:10 000 fragmentu płaskiej wysoczyzny morenowej.Ad 1. Na zdjęciach odczytano następujące elementy sytuacji:a) sieć drożną: drogi przelotowe w osiedlach, szosy, drogi gruntowe polne i leśne, ścieżki itp.,b) osiedla: budynki, cieplarnie itp., *c) wody: stawy, jeziora (z zaznaczeniem charakteru brzegu), rowy melioracyjne oraz urządzenia z nimi związane: przepusty, groble itd.d) pokrycie glebowo-roślinne: sady, łąki, kępy drzew i krzewów, drzewa i krzewy przy drogach i wzdłuż kanałów, trzciny, sitowia itp.e) inne: sieci energetyczne, linie łączności, zmiany ukształtowania terenu wywołane działalnością człowieka itd. Wymienione elementy sytuacji odczytano bez stereoskopu i pod stereoskopem. Znacznie lepsze rezultaty uzyskano przy obserwacji stereoskopowej. Sprzyjała temu plastyka obrazu i dwukrotne powiększenie w stosunku do skali zdjęcia, które umożliwiły zaobserwowanie i wrysowanie drobnych, lecz ważnych szczegółów słabo czytelnych gołym okiem.— Przy uczytelnianiu sieci drożnej, obserwacja stereoskopowa umożliwiała łatwiejsze rozpoznanie odcinków szosy znajdujących się w wykopie i na nasypie, odczytanie rowów przydrożnych oraz zaznaczenie odcinków dróg polnych zasłoniętych częściowo przez drzewa.— Przy uczytelnianiu osiedli, dzięki plastyce obrazu, można było bez trudu odróżnić budynki od ich cieni, odtworzyć kształt budynków słabiej Odfotografowanych, zlokalizować obiekty częściowo zasłonięte przez budynki, drzewa, lub ich cienie.— Stereoskopowa obserwacja w znacznym stopniu ułatwiła uczytelnienie linii brzegowych stawów i jezior, ¡zasłoniętych fragmentarycznie przez zarośla i ¡drzewa, wrysowanie rowow melioracyjnych i grobli częściowo zasłoniętych przez szatę roślinną.— Przy uczytelnianiu pokrycia glebowo-roślinnego, największe trudności sprawiło odróżnienie stref roślinnych w obrębie mis pojeziernych: obszarów porośniętych trzciną, sitowiem i trawą. Obraz fotograficzny wyżej wymienionych elementów różni się ¡wprawdzie ziarnistością i tonem, jednakże zasięgi stref pokrycia roślinnego są zazwyczaj niewyraźne na skutek wzajemnego przenikania tonów. Można je wykreślić przy obserwacji stereoskopowej dzięki możliwości zróżnicowania wysokości roślin.Wykorzystanie stolika do uczytelniania zdjęć lotniczych powinno znaleźć zastosowanie przy wykonywaniu map metodami fotogrametrycznymi. Uzyska się przez to duże oszczędności czasu i lepsze efekty jakościowe i techniczne wykonywania rysunku treści zdjęć.Ad 2. Badany obszar obejmuje skrawek Zdenudowanej wysoczyzny plejstoceńskiej, słabo zróżnicowany pod względem geomorfologicznym. Znaczna część terenu pokryta jest 

pylastym utworem płaszczowym, który wyrównuje tu drobne formy morfologiczne. Jednakże dzięki wykorzystaniu do obserwacji analizy stereoskopowej i możliwości bezpośredniego porównania obrazu zdjęcia z terenem, wyróżniono następujące formy:a) silnie spłaszczane wydmy,b) szczątkową morenę czołową,c) misy pojezierne i drobne zarastające jeziorka polo- dowcowe— Wydmy uwidoczniają się pod stereoskopem jako niewysokie, wydłużone wzniesienia, uwydatnione jasnymi plamami, odzwierciedlającymi piaski suche o słabo wykształconym poziomie próchnicznym.— Szczątkowa morena czołowa, która nie jest wyraźnie widoczna na pojedynczych zdjęciach na skutek zasłonięcia przez kępę drzew, staje się wyraźniej widoczna pod stereoskopem. Zasięg budujących ją utworów żwirowo-kamie- nistych pokrywa się z granicą lasu.— Misy pojezierne uwydatniają się znacznie lepiej pod stereoskopem dzięki widocznym zaklęśnięciem terenu, którym towarzyszy zróżnicowanie użytków. Na brzegu mis kończą się pola i zaczynają łąki. Części brzegów uwidoczniają się jako ¡niewysokie krawędzie o wysokości względnej nie przekraczającej 0,5 m. W obrębie dwóch takich mis zaobserwowano szczątkowe jeziorka o kształcie zaokrąglonym, których ton, słabo różniący się od otaczającej podmokłej łąki, stał się wyraźny pod stereoskopem.Ad 3. Przy geologicznym kartowaniu powierzchniowym, zwrócono uwagę na różnice tonów obrazu fotograficznego, które uwydatniały się lepiej ¡pod stereoskopem niż przy bezpośredniej obserwacji gołym okiem. Przekształcenie obrazu w formę przestrzenną pozwoliło na ¡uchwycenie pewnych drobnych załamań terenu, niewidocznych gołym okiem, uwydatniając w ten sposób również i różnice tonów. Pomogło to do wydzielenia słabo widocznych na zdjęciu plam i smug odzwierciedlających utwory różniące się pod względem litologicznym i genetycznym. W ten sposób wydzielono:a) utwory jeziorne: piaski próchnicze, mułki,b) utwory pokrywowe: pyły gliniaste, piaski pylaste, pyły,c) piaski średnioziarniste eoliczne,d) piaski różno ziarniste akumulacji lodowcowej.W wielu przypadkach zasięgi form morfologicznych pokrywają się z granicami utworów geologicznych, jak np.:— wydmy — z zasięgami piasków średnioziarnistych eo- Iicznych,— morena czołowa — z zasięgiem utworów żwirowo-ka- mienistych,— misy jeziorne — z zasięgiem mułków i piasków próch- Iiiicznych.Zasięgi żwirów i głazów mareny czołowej i utworów jeziornych uwydatniają się na zdjęciach zmianą tonów i struktury obrazu uwarunkowaną szatą roślinną. W pierwszym przypadku są to drzewa i krzewy porastające morenę czołową, w drugim — rośliny łąkowe rosnące w obrębie mis pojeziernych. Współzależność tych trzech elementów środowiska geograficznego: rzeźby ¡terenu, budowy geologicznej i szaty roślinnej, najlepiej uwydatnia się pod stereoskopem.Stolik do odczytywania zdjęć lotniczych oddaje poważne usługi przy pracach potowych różnego typu. Stereoskop, będący częścią składową stolika, umożliwia przeprowadzenie w terenie szczegółowej analizy zdjęć lotniczych i porównanie modelu przestrzennego z rzeczywistością. Płyta stolikowa ułatwia nanoszenie ¡na zdjęcia wyników obserwacji i lokalizację badanych przedmiotów i zjawisk. Uzyskany plastyczny obraz terenu oraz dwukrotne powiększenie zdjęć ułatwia i przyśpiesza:— uczytelnianie i klasyfikację szczegółów sytuacyjnych przy opracowaniu map topograficznych i ich aktualizacji,— kartowanie geomorfologiczne,— kartowanie geologiczne.LITERATURA1. Chilczuk Μ., Ciolkosz A.: Zastosowanie zdjęć lotniczych w geografii, Warszawa 1965.2. Lueder D. R.: Aerial photographic interpretation. New York, Toronto, London 1959.3. Miller V., Miller C.: Aerofotogieologja (tłumaczenie z jęz. angielskiego na jęz. rosyjski). Moskwa 1964.4. Gospodinow G. W.: Odczytywanie zdjęć lotniczych (tłumaczenie z jęz. rosyjskiego na jęz. polski) Warszawa 1964.
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UKD 528 (438) „1944/1969”
SZMIELEW b. — 25 Years of People’s Poland — The Part 
of Geodesy in the Development of the Country. — Przegląd 
Geodezyjny No 7/1969The author makes a short comparison of two periods of indepe- dence of Poland — before 1939 and after the liberation in 1945. Then he presents the political and social achievements and the economic development of People’s Poland. The part of Polish geödetes in this development is stressed, especially large surveying achievements such as the agrarian reform, making Western Lands productive, establishing geodetical nets, surveying service of large socialistic construction, service of current investment etc.
UKD 354:528:325.33(438—16)Dziurzynski P. — The Part of Agriculture and Sur
veying Service in Granting Land in Northern and Western 
Areas of Poland, — Przegląd Geodezyjny No 7/1969

The author describes the action of establishing setters in ndthern and western areas of Poland in the years 1945—1948. Till ist of October, 1948 year — 453 500 families settled there, getting the franchise of 3 562 000 acres of arable land. The author discusses the regulations normalizing the action of settlement and how those regulations were put into execution.
UKD 528.517

LATOŚ St. — Electrooptical Distance Meter EOS and Pos
sibilities of Its Use in View of Recent Research. — Przegląd 
Geodezyjny No 7/1969.The author presents the result of research concerning possibilities of applying electro-optical distance meter EOS to surveying. There is a possibility of using this meter in establishing surface nets not only for densely built areas, but also for elongated ones, ɪn town and industrial conditions the obtained mean error of points position is about 0,05 m. On elongated areas the mean error of position determination does not exceed u.lθ m.
UKD 528.421

ADAMCZEWSKI Z. — Control of Land Survey by Straight 
Line Method. — Przegląd Geodezyjny No 7/1969.Controlling of land survey consists in general on repetition of some of the actions previously done. The author sugests such kind of control which would permit to check not only detailed surveying but also the geodetical net. It means choosing in the area control straight lines which run through defined land points, measured on the basis of different points of the net.
UKD 625.144.4:528.48

PACHUTA St. — Automatic Levelling of Mechanic Lifting 
of Tracks. — Przegląd Geodezyjny No 7/1969.Levelling of railway tracks is necessary for keeping uniform declivities, best for safety and fluent motion. The author describes three modern track lifts assuring automatic levelling and drawing ɑf tracks. He describes Austrian, Swiss and Canadian equipment.
UKD 656.057:527.8:551.591

WISŁA S. — Vissibility of Navigation Signs and Lights. — 
Przegląd Geodezyjny Nr 7/1969.The author considers the question of visibility of navigation signs and lights, coming to the following conclusions:— good navigation lights are fixed, white or red ones,— using flash and flare lights one should take care that the Period of duration of the flash should not acceed 0,3 sec.



Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 20 sierpnia 1968 r. w sprawie wygaśnięcia niektórych umów ubezpieczenia zawartych przez uspołecznione zakłady pracy. (Dz. U. nr 32 poz. 218).—„§ 1 ust. 1. Z dniem 1 września 1968 r. wygasają zawarte na koszt uspołecznionych zakładów pracy w Państwowym Zakładzie Ubezpieczeń umowy ubezpieczenia:1) odpowiedzialności ogólnej uspołecznionych zakładów pracy w zakresie szkód wyrządzonych wypadkami przy pracy osobom pozostającym z tymi zakładami w stosunku pracy2) następstw nieszczęśliwych wypadków — w zakresie odnoszącym się do osób pozostających z tymi zakładami w stosunku pracy.Stosownie do przepisów § 5 rozporządzenia uspołecznione zakłady pracy obowiązane są zawierać na swój koszt ubezpieczenia w zakresie następstw nieszczęśliwych wypadków, jakie mogą się wydarzyć w drodze z domu do pracy i z pracy do domu. Przewodniczący Komitetu Pracy i Płac określi szczegółowe zasady, według których nieszczęśliwe wypadki w drodze z domu do pracy i z pracy do domu będą uznawane za podlegające ubezpieczeniu.Rozporządzenie Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 3 września 1968 r. w sprawie świadczeń leczniczych dla emerytów, rencistów i inwalidów oraz członków ich rodzin. (Dz. U. nr 35 poz. 245).—Rozporządzenie Przewodniczącego Komitetu Pracy i Płac z dnia 19 sierpnia 1968 r. w sprawie obliczania podstawy wymiaru emerytury lub renty, zasiłków z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa oraz składek na ubezpieczenie spoleczne. (Dz. U. nr 35 poz. 246).—Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 17 września 1968 r. w sprawie najniższej podstawy wymiaru renty z tytułu wypadku przy pracy oraz przyjmowania do podstawy wymiaru zarobków zryczałtowanych. (Dz. U. nr 37 poz. 265).—Rozporządzenie Przewodniczącego Komitetu Pracy i Plac z dnia 17 października 1968 r. w sprawie trybu zaliczenia niektórych okresów do okresów zatrudnienia. (Dz. U. nr 40 poz. 286).—Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 31 Iipca 1968 r. w sprawie ustalenia i poboru składek za obowiązkowe ubezpieczenia komunikacyjne jednostek gospodarki uspołecznionej. (M.P. nr 34 poz. 232).—Obwieszczenie Prezesa Centralnego Urzędu Jakości i Miar z dnia 17 sierpnia 1908 r. w sprawie ogłoszenia przepisów i instrukcji o narzędziach pomiarowych. (M.P. nr 35 poz. 251)W Dzienniku Urzędowym CUJiM nr 11 ∣poz. 5.139/1 z dnia 15 marca 1968 r. ogłoszona została instrukcja o sprawdzaniu kątomierzy uniwersalnych z noniuszem 5’.— Ustawa z dnia 5 listopada 1958 r. o szkolnictwie wyższym (Dziennik Ustaw nr 4/1969 — 31).—W Dzienniku Ustaw nr 4/1969 został ogłoszony jednolity tekst ustawy, tym samym stały się nieaktualne przepisy dotychczasowe, wprowadzające zmiany do ustawy z 1958 r. oraz inne, uregulowane tą ustawą po jej znowelizowaniu, a mianowicie: ogłoszone w Dzienniku Ustaw nr 45/1956 — 205; 76/1933 — 551; 46/1945 — 260 oraz 64/1949 — 529.— Ustawa z dnia 31 marca 1965 r o stopniach naukowych i tytułach naukowych (Dziennik Ustaw nr 4/1969 — 32)Po ostatnio wprowadzonych zmianach do ustawy z 1965 roku, ogłoszono w Dzienniku Ustaw nr 4/1969 jednolity tekst tej ustawy. Uchwalone przez Sejm zmiany znoszą dotychczasowy stopień naukowy „docenta”. Obecnie mamy dwa stopnie „doktora” (po przeprowadzeniu przewodu doktorskiego) oraz „doktora habilitowanego” (uzyskuje się ten stopień w drodze przewodu habilitacyjnego). Stopnie naukowe nadają: wydziały i inne jednostki organizacyjne szkół wyższych, placówki naukowe Akademii Nauk oraz instytuty naukowo-badawcze. Tytuły naukowe „profesora nadzwyczajnego” oraz „profesora zwyczajnego” nadaje dożywotnie Rada Państwa. Zebrał i ułożył: W. Barański



Sprawozdanie Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej 
za miesiące kwiecień i maj 1969 r.

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJKwiecień 1969 r. Wpływy ze składek wyniosły 44 342 złote. Wypłacono 7 zapomóg pośmiertnych na sumę 65 000 złotych. W kwietniu 1969 r. zmarli następujący koledzy: Stanisław Siekierski lat 68, z Łodzi, zmarły 28.1.1969 r. (zawiadomienie nr 759); Karol Chmielecki lat 76, z Rzeszowa, zmarł 14.III.1969 r. (zawiadomienie nr 760); Józef Krusiewicz lat 67, z Warszawy, zmarł dnia 27.III.1969 r. (zawiadomienie nr 761); Witold Puj- kiewicz lat 62, z Opola, zmarł dnia 1.IV.1969 r. (zawiadomienie nr 762); Aleksander Michnowski lat 68, z Kra
Odznaczenie geodety 

w Ministerstwie KomunikacjiW dniu 30 kwietnia 1969 r. inż. Leopold Zimmer — geodeta odznaczony został Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski za swą długoletnią pracę w Ministerstwie Komunikacji i za zasługi położone w dziedzinie geodezji kolejowej. Dekoracji dokonał minister komunikacji mgr inż. Piotr Lewiński. 
Osiągnięcia geodezji polskiej w 25-leciu PRL — sesja naukowaW drugiej połowie lutego 1970 roku odbędzie się w Warszawne dwudniowa sesja naukowa poświęcona osiągnięciom geodezji polskiej w 25-leciu PRL.Dla zorganizowania tej sesji powołano komitet, w skład którego wchodzą prof. Μ. Odlanicki-Poczobutt — przewodniczący, dr inż. St. Pachuta — wiceprzewodniczący, doc. dr inż. Z. A- damczewski, doc. dr inż. A. Herma- nowski, mgr inż. W. Krzemiński, dr inż. A. Linsenbarth, mgr inż. C. Lipert, mgr inż. F. Piluś, prof. inż. J. Ponikowski, mgr inż. J. Rzędowski, mgr inż. J. Tymowski, doc. dr inż. Z. Ząbek — członkowie.Przewiduje się, że w pierwszym dniu sesji, który miałby charakter jubileu- szowo-historyczny, zostaną wygłoszone 3 referaty podstawowe:1) ze strony Komitetu Geodezji PAN — opracowany i wygłoszony przez przewodniczącego Komitetu Geodezji— prof. Μ. Poczobutt-Odlanickiego, przedstawiający osiągnięcia geodezji polskiej na polu naukowym;2) ze strony Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii — opracowany i wygłoszony przez prezesa mgr inż. B. Szmielewa, przedstawiający powiązania nauki z techniką oraz osiągnięcia techniczno-produkcyjne geodezji polskiej;3) ze strony Stowarzyszenia Geodetów Polskich — opracowany i wygłoszony przez dr inż. St. Pachutę, przedstawiający efekty w zakresie społecznego wdrażania w życie osiągnięć nowoczesnej techniki, zagadnień naukowo-technicznych i organizacyjnych z dziedziny geodezji i kartografii.Ponadto przewiduje się opracowanie referatów przedstawiających dorobek poszczególnych instytucji w okresie 25-lecia PRL. W tej sprawie zwrócono się do doc. dr inż. W. Dobaczew- skiej z Polskiej Akademii Nauk, prof, dr Cz. Kameli — z Politechniki War

kowa, zmarł 30.III.1969 r. (zawiadomienie nr 763); Władysław Deryng lat 74, z Kielc zmarł 8.IV.1969 r. (zawiadomienie nr 764); Mikołaj Pac-Pomar- nacki lat 77, z Warszawy, zmarł 22.IV. 1969 r. (zawiadomienie nr 765).Maj 1969 r. Wpływy ze składek wyniosły 45 818 złotych. Wypłacono 5 zapomóg pośmiertnych na sumę 45 000 złotych. W maju 1969 roku zmarli następujący koledzy: Edmund Kozłowski lat 76 z Olsztyna, zmarł 9.IV. 1969 r. (zawiadomienie nr 766); Włodzimierz Czumak lat 87 z Rzeszowa, zmarł 28.III.1969 r. (zawiadomienie nr 767); Józef Bieniasz lat 82 z Rzeszowa, zmarł 12.IV.1969 r. (zawiado
Kol. Józef Sowa z Zielonej Góry poszukuje następujących zeszytów Przeglądu Geodezyjnego:z rokuz rokuz rokuz rokuz rokuz roku 1953 — 2z roku 1957 — 5 

1945 — 1, 5 i 61947 — 1, 8, 91950 — 121951 — 4, 7, 8, 9, 10, 11, 121962 — 9, 10, 12
szawskiej, prof, dr inż. Zygmunta Kowalczyka z Akademii Górniczo-Hutniczej, doc. inż. St. Kryńskiego z Instytutu Geodezji i Kartografii, dr inż. St. Pachuty i mgr inż. H. Stasiewicza z Wojskowej Akademii Technicznej, prof, dr inż. R. Hlibowickiego, doc. dr inż. Anny Łoś, doc. dr inż. W. Senis- sona — z WSR (zespołowo), mgr inż. E. Reńskiego z Ministerstwa Budownictwa, dr inż. Br. Skinderowicza z Ministerstwa Górnictwa, mgr inż. Br. Lipińskiego z Ministerstwa Gospodarki Komunalnej, mgr inż. E. Pokornego z Ministerstwa Komunikacji, mgr inż. R. Baranieckiego z Ministerstwa Leśnictwa, mgr inż. C. Liperta z Zarządu Topograficznego Szt. Gen., mgr inż. K. Dumańskiego z Ministerstwa Rolnictwa, mgr inż. J. Rzędowskiego z Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych.Wszystkie opracowane przez wymienionych pod 1, 2 i 3 referaty, zostaną opublikowane w specjalnym wydawnictwie Komitetu Geodezji PAN i rozesłane uczestnikom sesji przed jej rozpoczęciem.Drugi dzień sesji poświęcony będzie wygłoszeniu i przedyskutowaniu wygłoszonych referatów, poświęconych nowym osiągnięciom naukowym w dziedzinie geodezji i kartografii, nigdzie dotąd nie publikowanych. Referaty te, będą opublikowane we wspomnianym już wydawnictwie, w odrębnej części lub w kwartalniku „Geodezja i Kartografia”.W programie sesji przewiduje się zorganizowanie wystawy obrazującej dorobek geodezji polskiej.Wstępne zgłoszenia udziału w sesji, jak również wszelką korespondencję związaną z powyższą sesją rować do Stowarzyszenia Polskich, Warszawa 1, ul. 3/5, z dopiskiem „Sesja XXV-Iecia". 

należy kie- Geodetów Czackiego Naukowa

mienie nr 768); Klemens Będziński lat 61 z Warszawy, zmarł 31.111.1969 r. (zawiadomienie nr 769); Aleksander Szwejkowski lat 61, z Warszawy, zmarł 23.V4969 r. (zawiadomienie nr 770).
KASA ZAPOMOGOWAKwiecień 1969 r. — Wypłacono 6 zapomóg bezzwrotnych na sumę 16 500 złotych, kolegom: z Bydgoszczy — 2, z Olsztyna — 1, z Warszawy — 2 i z Zielonej Góry — 1.Maj 1969 r. — Wypłacono 2 zapomogi bezzwrotne na sumę 1500 złotych kolegom: z Warszawy — 1, z Wrocławia — 1.

Kącik BibliofilówPosiada natomiast do zaofiarowania następujące zeszyty PG:z roku 1954 — 7, 8, 9, IO5 11z roku 1955 — 6zz12zz
Z
Z
Z
Z12 z

roku 1957 — 2, 3roku 1958 — 1, 5, 7, 8, 9, 10, 11,roku roku roku roku roku roku
1959 — 7, 8, 9, 101961 — 11, 12 .1962 — 1, 2, 3, 4, 5, 71963 — 3, 4, 5, 7, 8, 9, 11, 121964 — 7, 8, 10, 121965 — 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11,roku 1968 — 8.

Ważne dla bibliotek zakładowychKomplety Przeglądu Geodezyjnego z lat 1945—1961 (pełne roczniki) posiada do odstąpienia wdowa po geodecie.Zgłoszenia z ofiarowaną ceną prosimy kierować do redakcji.
Nabędę następujące wydawnictwa:gospodarcza. Tom I — miejska. Warszawa 1953 gospodarcza. Tom IV — inżynieryjno-przemysło-
— GeodezjaGeodezja— Geodezja Geodezja wa. Warszawa 1955— A. Czechowicz — Zarys geodezji in- źynieryjno-przemysłowej. Kraków 1954— O. Brakowski — Pomiary pionowo- ści. Biuletyn Informacyjny Poznańskiego OPM, nr 7—19. 1955— Instrukcja techniczna o geodezyjnej inwentaryzacji urządzeń podziemnych i nadziemnych. Ministerstwo Gospodarki Komunalnej. Warszawa 1965— Pomiary odkształceń obiektów przemysłowych. Katowice 1965— S. Szpetkowski — Osnowy geodezyjne w kopalniach odkrywkowych — Prace Głównego Instytutu Górnictwa — 1967 (n 402)— R. Koronowski — Elementy geodezji. Dział Wyd. SGGW — Warszawa 1967— Z. Napierkowski, J. Rogowski, Z. Wołłodko —· Zbiór zadań z geodezji i przykłady ich rozwiązań — PWN, Warszawa 1966— W. Kwiecień — Optyczny i para- Iaktyczny pomiar odległości Warszawa 1953(Wiadomość w redakcji).



Cena zł 12.—

PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1969 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty.Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, kwartalne, półroczne i roczne.Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł. Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy dokonać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając blankiet PKO w następujący sposób
Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT 

Zakład Kolportażu, > Warszawa, Mazowiecka 12 
PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie (w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na jaki prenumerata została opłacona.Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są upoważnieni:— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 

zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych NOT;— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę w kołach naukowych;— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenumeratę w dyrekcjach szkół.Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.
Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 

zagranicznychPrenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-100024.
Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydawnictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12.Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kolportażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, tel. 26-85-88 lub 26-80-16.
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- CZYTAJ I PRENUMERUJ 
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Mgr inż. KONSTANTY DUMAÑSKI UKD 333.013.6,,45—25”
W 25 rocznicę reformy rolnej

W dniu 6 września 1944 r. wydany został przez Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego (PKWN) dekret „o przeprowadzeniu reformy rolnej”. Dekret nadał formę dyrektywy niektórym tezom zawartym w Manifeście PKWN z dnia 22 Iipca 1944 roku, a równocześnie rozszerzył i wyjaśnił bliżej treść tych tez.Przeprowadzona w całym kraju, w tempie wyjątkowo szybkim reforma rolna, połączona z osadnictwem rolnym na terenie Ziem Odzyskanych, stała się jednym z czynników, które na lata całe określiły podstawowe kierunki polityki rolnej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Z chwilą zakończenia tej reformy zamknięty został długi okres naszej historii, nacechowany walką szerokich mas chłopskich oraz całej postępowej części społeczeństwa o równouprawnienie chłopa i o jego prawo do ziemi.Pragnąc odpowiednio uczcić tę 25 rocznicę reformy rolnej, oddziały SGP w Lublinie i w Warszawie wyszły z propozycją zorganizowania w dniach 5 i 6 września br. specjalnej sesji naukowej w Lublinie poświęconej temu problemowi. Inicjatywa ta spotkała się z pełnym uznaniem naczelnych władz Stowarzyszenia, co nadało całej uroczystości charakter ogólnokrajowy.Jest to tym bardziej właściwe i słuszne, że rola, jaką przy realizowaniu reformy rolnej odegrała geodezja, była wyjątkowo duża i odpowiedzialna. Wykonana przez nich praca przyczyniła się poważnie do- podniesienia autorytetu naszego na wsi oraz do należytego zrozumienia i prawidłowej oceny naszego zawodu w oczach całego społeczeństwa.Warunki tej pracy były wyjątkowo ciężkie. Odbywała się ona w ogołoconym i zniszczonym przez wojnę terenie, w zrujnowanych wsiach, przy notorycznym braku wyżywienia, a nieraz i dachu nad głową, niekiedy w bezpośrednim sąsiedztwie frontu, w warunkach dużej aktywności reakcyjnego' podziemia, prowadzącego bezwzględną walkę z nowym ustrojem społecznym i siłami demokracji.Była to wówczas kadra bardzo nieliczna. Wojna przetrzebiła poważnie szeregi naszych geodetów; wielu z nich walczyło jeszcze na froncie; pewna część znalazła się poza granicami kraju. Tymczasem rozpoczęta akcja wymagała ogromnej liczby kadr technicznych. Przeprowadzona na mocy dekretu PKWN z dnia 7 października 1944 roku mobilizacja wszystkich mierniczych w wieku do 60 lat, oraz skierowanie ich wraz z posiadanym sprzętem do pracy przy wykonywaniu reformy rolnej, pozwoliło w ciągu kilku miesięcy doprowadzić liczbę geodetów czynnie uczestniczących w wykonywaniu reformy do około 1800 osób, co jednakże nadal nie wystarczało do szybkiego przeprowadzenia związanych z nią robót na obszarze całego kraju.W tej trudnej sytuacji, przerzedzone szeregi mierniczych musiały być szybko uzupełnione dopływem nowych, świeżych sił, niekoniecznie nawet fachowych, ale takich, które 

mogłyby w razie koniecznej potrzeby podjąć się wykonania najprostszych czynności techniczno-pomiarowych, pod ogólnym nadzorem i kierownictwem doświadczonych geodetów. W myśl wydanych przepisów, faktycznego podziału ziemi dokonywać mieli mierniczowie, ale w przypadkach braku odpowiedniej liczby mierniczych, czynności te wykonywać mogła prowizorycznie komisja podziału ziemi, pod ogólną kontrolą mierniczego.Jeśli chodzi o samych geodetów, czyli według ówczesnej terminologii — mierniczych, to stanowili oni środowisko dosyć zróżnicowane. Napotykało się wśród nich niekiedy ludzi zdezorientowanych, zaskoczonych ogromem wydarzeń, nie rozumiejących należycie ani kierunku dokonujących się w ich oczach zasadniczych przeobrażeń, ani też właściwego ich sensu i znaczenia. Ale główny, podstawowy trzon ówczesnej kadry geodezyjnej był na wskroś zdrowy.Bezpośrednie i częste kontakty ze wsią i chłopem otworzyły wielu z nich oczy na cały tragizm sytuacji ówczesnej polskiej wsi, na ogrom jej nędzy i zacofania, na krzywdę chłopską oraz na ostre sprzeczności klasowe pomiędzy wsią a dworem. Stąd też dla znakomitej większości dawnej kadry mierniczej jasna była konieczność dokonania w tej dziedzinie zasadniczych przeobrażeń i radykalnych zmian. Podstawową masę kadry mierniczej, w szeregach której nie brak było synów chłopskich i robotniczych, cechował najczęściej mocny i szczery demokratyzm. Nic zatem dziwnego, że ta podstawowa kadra stanęła od pierwszych chwili na apel Partii i Rządu, nie czekając na żadną mobilizację, że wzięła w podjętych pracach nader żywy i czynny udział, i że w sumie wykonała ogromną i pożyteczną robotę, tym samym wpisując nową chlubną kartę do dziejów polskiej geodezji.Odpowiedzialność geodetów za prawidłowe wykonanie reformy rolnej była szczególnie wielka także i dlatego, że znakomita większość urzędów ziemskich — mówiąc bardzo oględnie — absolutnie wówczas nie dorastała do wielkości powierzonych im zadań, do rozwiązania których nie była przygotowana ani organizacyjnie, ani „psychologicznie”. Podstawową bazę tych urzędów tworzyła stara, przedwojenna kadra urzędnicza. Był to aparat ociężały i na wskroś biurokratyczny, przyzwyczajony do „urzędowania” w warunkach zgoła odmiennych, aparat hołdujący metodom pracy absolutnie nie odpowiadającym potrzebom nowego etapu.Nawet stosunkowo nieliczni, najlepsi z tych ludzi, którzy rozumieli lub przynajmniej instynktownie wyczuwali potrzebę dokonania zasadniczych zmian w skostniałym, archaicznym ustroju rolnym, najczęściej wyobrażali sobie te zmiany zupełnie inaczej. Przerażał ich zarówno radykalny charakter podjętej reformy, jak i szeroki jej zakres oraz narzucone przez samo życie iście rewolucyjne tempo jej wykonywania.
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Obok tych ludzi tkwili jednakże niekiedy w ówczesnym aparacie, i to nieraz na stanowiskach kierowniczych, dobrze zakonspirowani i zręcznie zamaskowani „pryncypialni” wrogowie reformy rolnej. W sumie tworzyło to bardzo niewesoły obraz oraz stwarzało sytuację, dla której szczególnie typowa była gra na zwłokę, hamowanie tempa pracy, ukryte lub jawne dążenie do ograniczenia zakresu reformy i do stępienia rewolucyjnego jej ostrza.Stan taki niezmiernie utrudniał wykonywanie reformy rolnej, aż do tego przełomowego momentu, kiedy do całej akcji wkroczył masowo i zdecydowanie czynnik społeczny w postaci komitetów folwarcznych, komisji podziału ziemi, a przede wszystkim w postaci aparatu pełnomocników reformy rolnej: wojewódzkich, powiatowych i gminnych. Był to najlepszy aktyw społeczny i polityczny, rekrutujący się z miast i wsi. Ludzie ci stanęli w odpowiednim czasie na czele całej reformy oraz nadali jej właściwy kierunek i właściwe tempo, łamiąc biurokratyczne opory, likwidując próby dywersji oraz mobilizując do jej wykonywania szerokie masy ludności na wsi i w mieście. Wówczas i praca geodetów mogła nareszcie nabrać należytego tempa.Warto zaznaczyć, że w umysłach wielu bezpośrednich wykonawców reformy rolnej ciążyła zbyt mocno, wychowana od pokoleń — dobra skądinąd tradycja — jak najbardziej dokładnej i precyzyjnej pod względem technicznym roboty, co jednakże nie zawsze mogło znaleźć miejsce i zastosowanie w ówczesnej, niezwykle złożonej i trudnej rzeczywistości. Konieczność szybkiej likwidacji Obszarnictwa jako wrogiej klasy, przez radykalne podcięcie jego bazy ekonomicznej, konieczność pozyskania najszerszych mas chłopskich dla dzieła wielkiej przebudowy kraju, dokonywanej w oparciu o ścisły sojusz robotniczo-chłopski, wreszcie konieczność szybkiej odbudowy leżącego w gruzach rolnictwa, wszystko to razem wzięte, cała logika wydarzeń, mówiło o potrzebie maksymalnego przyśpieszenia reformy, o zamknięciu jej w jak najkrótszym czasie, choćby za cenę zmniejszenia w niektórych przypadkach precyzji technicznej, choćby nawet kosztem popełnienia pewnych usterek lub błędów.Dla wielu geodetów było to wówczas trudne do zrozumienia. Jak pisał „Przegląd Geodezyjny” w pierwszym swoim numerze, „szybka akcja parcelacyjna wymagała tu wydania innych przepisów pomiarowych, które może ze stanowiska obowiązujących dotychczas instrukcji, dla nie

jednego fachowca, były uważane za godzące w godność zâ- wodu mierniczego, ale były to uprzedzenia formalistyczne, w przypadku gdy chodziło o cele polityczno-gospodarcze (str. 8)”...W tych niesłychanie trudnych, skomplikowanych i kontrowersyjnych warunkach, zasadnicza większość naszych kolegów potrafiła zachować właściwą postawę. Jej ofiarnemu wysiłkowi w dużym stopniu zawdzięczamy nie tylko szybkie i pomyślne wykonanie samej reformy oraz prawidłowy jej przebieg, ale także i uniknięcie chaosu, który łatwo mógł powstać i zapanować w tej dziedzinie.Dla nas, geodetów, reforma rolna miała szczególnie wielkie znaczenie. Stała się ona punktem zwrotnym w dziejach naszego zawodu. Włączyliśmy się do jej realizowania jako kadra techniczna, oddaliśmy tej pracy naszą wielką wiedzę fachową, zdolności organizacyjne i najlepsze siły. Po dokonaniu reformy czuliśmy wszyscy, że oto złożyliśmy jakiś ogromnej wagi egzamin życiowy, egzamin nadzwyczaj trudny i to nie tylko jako specjaliści — technicy, ale także — przede wszystkim — jako świadomi obywatele nowej, socjalistycznej Polski.Nam, zwłaszcza geodetom urządzeniowcom rolnym po raz pierwszy przypadło wówczas w udziale uczestniczenie w tak doniosłej i tak szeroko zakrojonej akcji społecznej, politycznej i gospodarczej, podjętej w interesie całego kraju, w przełomowych chwilach jego historii. W tej ciężkiej pracy powstała, wyrosła i zahartowała się nowa ludowa kadra geodezyjno-urządzeniowa, ukształtowało się obecne, nowe, jej oblicze.Z ciasnych zakamarków przedwojennego „miernictwa” wyszliśmy na otwartą, szeroką przestrzeń, gdzie roztoczyły się przed nami szerokie perspektywy ciekawej i twórczej pracy, wykonywanej dla dobra całego narodu, ramię w ramię z całym budującym socjalizm społeczeństwem.Jedną z form tej pracy jest między innymi przeprowadzane obecnie na obszarze kraju scalanie gruntów, którego celem jest umożliwienie pełniejszego i lepszego wykorzystania ziemi dla wciąż rosnących potrzeb gospodarki rolnej.Państwu naszemu i naszej Partii dowiedliśmy wówczas nie tylko słowem, lecz i czynem, iż może zawsze liczyć na swoich geodetów, we wszystkich poczynaniach zmierzających do dalszego rozwoju i umocnienia gospodarki narodowej, do dalszego rozkwitu kraju oraz dobra całego narodu.
BOLESŁAW STRUŻEK UKD 333.013.6:631.1

Podstawowe społeczno-ekonomiczne i polityczne efekty reformy rolnej 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

I. Zagadnienia wstępneW 25-lecie istnienia i rozwoju PRL, niewątpliwie problem retrospektywnej oceny efektów reformy rolnej PKWN zasługuje na szczególne uwzględnienie. Przemawia za tym wiele względów. Między innymi zaliczyć można do nich: niesłychanie doniosłą rolę reformy rolnej w kształtowaniu ludowo-demokratycznego charakteru państwa i społeczeństwa, rolę reformy rolnej w powojennej odbudowie gospodarki narodowej i w procesie jej rozwoju w następnych okresach, rolę reformy rolnej w rozwiązywaniu kwestii agrarnej itp. Istotnym względem, przemawiającym za podjęciem tego problemu ocen jest również, występująca do dziś, kontrowersyjność reformy rolnej. Niejednokrotnie wygłaszane są potoczne opinie, że w świetle późniejszych przemian strukturalnych rolnictwa, przeprowadzenie reformy rolnej w postaci rozdziału ziemi obszarniczo-junkierskiej wśród bezrolnych i małorolnych chłopów było niecelowe, 

względnie, że przy dążeniu do objęcia maksymalnej liczby rodzin robotników rolnych i słabych ekonomicznie warstw ludności chłopskiej, utracona została szansa stworzenia zdrowej struktury agrarnej gospodarstw chłopskich.Tego rodzaju poglądy formułowane są częste przy zastosowaniu prezentystycznej, ahistorycznej metody oceny. Oczywiście nie jest to słuszne. Przy ocenie faktów i procesów historycznych nie można tych faktów i procesów umiejscawiać na kanwie aktualnej sytuacji. Muszą one być rozpatrywane na tle ówczesnej sytuacji, ówczesnych warunków, środków itp. Natomiast ocena skutków jest możliwa dopiero na przestrzeni dłuższego okresu czasu, zwłaszcza jeśli chodzi o tę grupę skutków, które mają charakter długofalowy.Wreszcie ważnym względem, przemawiającym za podjęciem oceny reformy rolnej PKWN jest międzynarodowy jej aspekt. W okresie po II wojnie światowej problematyka reform rolnych zyskała niesłychanie na znaczeniu. Stała 
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się przedmiotem zainteresowania wielu organizacji międzynarodowych oraz weszła w skład bieżącej polityki agrarnej wielu krajów.W państwach socjalistycznych reformy ludowo-demokratyczne objęły około 270 000 000 ha. W wyniku ich przeprowadzenia ziemię uzyskało około 90 000 000 rodzin chłopskich.Do 1965 r. realizację reform rolnych podjęły 32 kraje rozwijające się, w tym 15 krajów Ameryki Łacińskiej, 11 krajów w regionie Dalekiego Wschodu oraz 6 krajów w regionie Bliskiego Wschodu. Ponadto z krajów ekonomicznie rozwiniętych, po II wojnie światowej, reforma rolna została przeprowadzona w Japonii, w nader ograniczonej skali w NRF. Realizowana jest reforma rolna we Włoszech, oraz na niewielką skalę — w Hiszpanii.Również na terenie kontynentu afrykańskiego problem ziemi jest jednym z kluczowych w opracowywaniu koncepcji rozwojowych poszczególnych krajów. Pogląd, że bez przeprowadzenia reformy stosunków agrarnych nie jest możliwy rozwój ekonomiczny krajów trzeciego świata — staje się poglądem niemal powszechnym. Sporne kwestie wyłaniają się w przedmiocie sposobu realizacji tych reform. I pod tym kątem doświadczenia krajów Socjahstycznych w toczących się dyskusjach nie są w pełni wykorzystywane.Współcześnie termin „reforma rolna” nie jest bynajmniej pojęciem jednoznacznym. Ten sam termin używany jest dla określenia zjawisk o różnym zakresie przedmiotowym. Znajduje to zresztą swoje odbicie w definicjach reformy rolnej, które oscylują od bardzo wąskich określeń (reforma rolna jako wyłącznie społeczna redystrybucja ziemi) do nader szerokich. W zależności od konkretnych warunków przed reformami rolnymi stawiane są różne cele i oczekiwane są różne rezultaty.Dlatego też przy ocenie postępowości tych lub innych reform rolnych ważną sprawą jest dobór właściwych kryteriów. Sądzę, że najbardziej syntetycznym kryterium oceny postępowości reformy rolnej jest jej stosunek do kwestii agrarnej. Im bardziej reforma rolna spełniać będzie funkcję rozwiązywania kwestii agrarnej, tym bardziej staje się postępowa, tym większe, trwalsze i społecznie korzystne są jej efekty.Kwestia agrarna obejmuje cztery podstawowe problemy. Są to:— problem ziemi (stosunki własności, użytkowania i gospodarowania ziemią),— kwestia chłopska (struktura społeczna klasy chłopskiej, jej stosunki z innymi klasami, status socjalny i polityczny),— kwestia rolna (relacja stosunków społecznych i sił wytwórczych, stopień zaspokajania potrzeb społecznych przez rolnictwo, warunki społeczne rozwoju produkcji rolniczej),— kwestia stosunków wsi i miasta (stosunki wyzysku czy równouprawnienia, likwidacja nadmiernych różnic itp.).Nasuwa się pytanie, czy reforma rolna PKWN była faktem historycznym nie związanym ze stopniowym rozwiązywaniem kwestii agrarnej, czy też stanowiła jeden z pierwszych, zasadniczych kroków na drodze rozwiązywania tej kwestii? A dalej, czy reforma rolna oddziaływała na wszystkie składowe elementy kwestii agrarnej, czy też tylko na niektóre z nich? Próba odpowiedzi na te pytania stanowi zasadniczą treść niniejszego artykułu.
II. Reforma rolna PKWN i jej realizacja

1. Założenia reformy rolnej w Manifeście PKWN. Tekst Manifestu PKWN określał ogólną koncepcję reformy rolnej. Motywami jej przeprowadzenia miały być:a) przyśpieszenie odbudowy kraju orazb) zaspokojenie odwiecznego „pędu chłopów do ziemi”.Poprzez reformę rolną miały być realizowane nie tylko cele społeczno-polityczne, ale również cele gospodarcze.Manifest określał, że przedmiotem reformy rolnej będzie przejęcie przez państwo następujących nieruchomości rolnych wraz z żywym i martwym inwentarzem: gospodarstw poniemieckich, nieruchomości stanowiących własność zdrajców narodu polskiego oraz majątków Obszarniczych o powierzchni ponad 100 ha na terenach włączonych do Rzeszy, a na pozostałych terenach o powierzchni powyżej 50 ha. Z tak powstałego funduszu ziemi część miała być przeznaczona na utworzenie gospodarstw wzorowych, a reszta rozdzielona między chłopów małorolnych i średniorolnych, obarczonych licznymi rodzinami; drobnych dzierżawców i robotników rolnych. Za normę podstawową został przy

jęty nadział o powierzchni 5 ha ziemi średniej jakości dla średniolicznej rodziny. Rodziny nie upełnorolnione, na skutek zbyt szczupłego funduszu ziemi, „miały prawo do udziału w przesiedleniu przy pomocy państwa na tereny z wolną ziemią”.W realizacji reformy rolnej miały być przestrzegane następujące zasady:— natychmiastowego jej przeprowadzenia,— konfiskaty nieruchomości rolnych poniemieckich i zdrajców narodu polskiego,— przejęcia majątków Obszarniczych bez odszkodowania, jednak przy zaopatrzeniu byłych właścicieli, którego wysokość miała być zróżnicowana w zależności od stosunku do okupanta,— przekazywania ziemi parcelantom na zasadzie prywatnej własności za minimalną opłatą.Postępowość koncepcji reformy rolnej PKWN i jej dostosowanie do konkretnej sytuacji w pełni ujawnia się na tle historii kształtowania się poglądów na sposób rozwiązania problemu ziemi, na tle doświadczeń burżuazyjnej reformy rolnej z okresu międzywojennego i stanu stosunków agrarnych oraz stanu rolnictwa w momencie przystępowania do realizacji reformy rolnej.Wydaje się, że nie ma potrzeby analizować społeczno- -ekonomicznej treści reformy rolnej okresu międzywojennego. Natomiast pozostałym dwóm zagadnieniom pragnę poświęcić nieco uwagi.
2. Stanowisko ruchu ludowego i robotniczego w kwestii 

ziemi. Pierwsze z tych zagadnień, to ewolucja stanowisk partii politycznych w kwestii ziemi, a ściślej stronnictw ludowych i polskiego ruchu rolniczego.W programach niektórych stronnictw ruchu ludowego, postulat przeprowadzenia reformy rolnej był wysuwany dopiero w okresie pierwszej rewolucji w Rosji. Interesująca pod tym względem była dyskusja na zjeżdzie chłopskim PZL w czerwcu 1906 r. Większość dyskutantów opowiedziała się za przymusowym wywłaszczeniem wszystkich gruntów niechłopskich oraz wywłaszczeniem wielkich posiadłości chłopskich, powstałych w trybie skupu ziemi. Postulowano wywłaszczenie za odszkodowaniem i przekazanie ziemi chłopom bezrolnym i małorolnym, którzy sami powinni wybrać formę gospodarowania: indywidualną względnie zespołową. Żądano również nacjonalizacji lasów i wód.Podobnie program Związku Młodej Polski Ludowej przewidywał wywłaszczenie wszelkiej własności ponad 15 włók (450 morgów) i przekazanie ziemi chłopom małorolnym w indywidualne zagospodarowanie oraz bezrolnym dla utworzenia kooperatyw rolnych.W przededniu uzyskania pierwszej niepodległości, a po zwycięstwie rewolucji proletariackiej w Rosji, postulat reformy rolnej był już wysuwany w programach wszystkich stronnictw ruchu ludowego. Ogólna koncepcja reformy rolnej sprowadzała się do:a) przymusowego wywłaszczenia ziemi ponad określone minimum,b) odszkodowania obszarników,c) rozparcelowania zapasu ziemi wśród chłopów na dogodnych warunkach spłaty.W programie PSL PIAST (z 29.IV.1918 r.) wysunięty był postulat objęcia reformą rolną również dóbr martwej ręki oraz żądanie, ażeby łączny obszar wielkiej własności, po przeprowadzeniu reformy rolnej, nie obejmował więcej niż 10% gruntów uprawnych.Porównując program tzw. rzeszowski PSL z 1903 r., który w przedmiocie ziemi wysuwał nieśmiało postulat jedynie ułatwień przy nabywaniu ziemi z parcelacji, z programami z 1918 r. — można stwierdzić proces znacznej radykali- zacji stronnictw ludowych w kwestii ziemi, mimo nadal utrzymującej się ograniczoności i połowiczności postulowanych reform rolnych.Jakie stanowisko w tym okresie zajmowały partie polityczne ruchu robotniczego?O ile jeszcze program PPS z 1892 r. zakładał, że po zwycięstwie rewolucji proletariackiej nastąpi stopniowe uspołecznienie ziemi, to w następnych latach coraz więcej zwolenników zyskiwała koncepcja częściowej parcelacji folwarków. Program rolny PPS z 1905 r. przewidywał nacjonalizację gruntów wielkiej własności oraz przekazanie ziemi chłopom bezrolnym i małorolnym na zasadzie „wieloletnio zabezpieczonej dzierżawy”.
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Program rolny PPS — Frakcji Rewolucyjnej z 1907 r. — zachowywał jedynie postulat nacjonalizacji lasów. Natomiast majątki Obszarnicze i państwowe miały być rozdzielone. Państwo miało prowadzić politykę ułatwiającą rozwój gospodarki indywidualnej (scalanie gruntów, kredyt rolny, rozwój spółdzielczości itp).Przeciwstawne stanowisko w kwestii ziemi zajmowały SDKPiL oraz PPS-Lewica.Po Rewolucji Październikowej, program rolny PPS uległ zmianie. Program uchwalony w 1918 r. zakładał wywłaszczenie obszarników bez odszkodowania, zorganizowanie na znacznej części gruntów ęofolwarcznych gospodarki kolektywnej, przekazanie pozostałej części gruntów parcelantom na zasadzie dzierżawy z perspektywą stopniowego uspół- dzielczania gospodarki chłopskiej.Skrajnie lewicowe stanowisko SDKPiL, nie liczące się z dążeniami i nastrojami na wsi, uległo w 1918 r. jeszcze większemu usztywnieniu. Rezolucja przyjęta na listopadowej konferencji SDKPiL postulowała „zaprowadzenie w rolnictwie wielkiej i scentralizowanej, skupionej w rękach rządu robotniczo-chłopskiego, produkcji komunistycznej (wspólnej)”, powszechną nacjonalizację ziemi, a więc również i gospodarstw chłopskich oraz likwidację gospodarstw chłopskich o kapitalistycznym Chairakterze (opartych o pracę najemną).W pierwszym okresie istnienia niepodległej Polski wystąpiło pewne zróżnicowanie poglądów w sprawie reformy rolnej wśród poszczególnych stronnictw ludowych. Chłopskie Stronnictwo Radykalne, PSL-Lewica, Niezależna Partia Chłopska oraz Stronnictwo Chłopskie stały na stanowisku przymusowego wywłaszczenia obszarników bez odszkodowania, upaństwowienia lasów i rozdziału ziemi wśród małorolnych i bezrolnych. Natomiast PSL „PIAST” i „WYZWOLENIE” — reprezentowały program ograniczonej parcelacji folwarków za odszkodowaniem, celem tworzenia nowych samodzielnych gospodarstw i upełnorolnienia gospodarstw karłowatych. Tego rodzaju stanowisko reprezentowało również początkowo Zjednoczone Stronnictwo Ludowe (kongres z 1931 r.). Już jednak w 1932 r. uchwała Rady Naczelnej SL wysunęła postulat bezpłatnego przejęcia wielkich majątków ziemskich. Postulat ten został zaakceptowany przez Kongres SL w 1933 r., a następny kongres z grudnia 1935 r. uchwalił nowy program, w którym stwierdzano: „wszelka wielka własność rolna ma być wywłaszczona bez odszkodowania”. W deklaracji społeczno-gospodarczej ZMWRP „WICI” z 1935 r. przewidywana była możliwość rozwijania — obok gospodarstw indywidualnych — również dużych gospodarstw spółdzielczych. W latach następnych podjęte zostały próby organizacji tego typu gospodarstw.PPS, w praktycznej działalności od programu rolnego z 1918 r. odesda już w 1919 r. Formalnie jednak nastąpiło to dopiero w 1937 r. (program rozdziału ziemi Obszarni- czej na zasadzie prywatnej własności). Natomiast w sposób o wiele bardziej skomplikowany kształtowało się stanowisko partii komunistycznej w sprawie ziemi i sojuszu robotniczo-chłopskiego.W „Projekcie platformy politycznej rad delegatów robotniczych”, uchwalonym na I Radzie Partyjnej KPRP1) zawarte zostało następujące sformułowanie:„2. Konfiskata wszystkich majątków powyżej pewnej wysokości, która określi Zjazd Rad Delegatów Robotniczych.3. Unarodowienie wielkich i średnich gospodarstw rolnych, lasów, wód i wszelkich źródeł energii bez odszkodowania. Drobne gospodarstwa rolne pozostają w posiadaniu ich właścicieli aż do chwili, gdy sami zgodzą się na przyłączenie do socjalistycznych kooperatyw rolnych”.Wychodzono z założenia, że nadzielenie ziemią robotników rolnych pogorszyłoby ich sytuację, a podział majątków Obszamiczych spowodowałby obniżenie produkcji rolniczej, pogorszenie aprowizacji miast i umocnienie sił anty r ewolucyj nych.Zasadniczą zmianę stanowiska oznaczały tezy agrarne dyskutowane na III Konferencji Partyjnej w 1922 r. i zaakceptowane przez II Zjazd KPRP w 1923 r. „Uchwała w
*) KPP — uchwały i rezolucje. Tom I. Książka i Wiedza. Warszawa 1953 r., str. 70. 

sprawie sojuszu robotniczo-chłopskiego”, podjęta pr2ez II Zjazd KPRP, zawierała następujące założenia w odniesieniu do kwestii ziemi:— uznanie dążenia szerokich mas chłopskich do zdobycia ziemi za czynnik rewolucyjny,— wywłaszczenie bez wykupu wraz z inwentarzem żywym i martwym ziemi obs∣zarniczej, kościelnej, klasztornej, dóbr martwej ręki itp.,— wywłaszczone grunty zostaną przekazane do rozporządzenia chłopskich rad,— w rejonach o wysoko rozwiniętej gospodarce rolnej popieranie dążeń robotników rolnych do organizowania państwowych majątków rolnych lub komun rolnych,— w pozostałych rejonach kraju — popieranie sprawiedliwego podziału ziemi „między wszystkich tych, którzy jej mają za mało Iuo nie mają jej wcale, pilnując przede wszystkim interesów robotników rolnych, bezrolnych i najbardziej małorolnych, którzy ponadto powinni otrzymać od rządu robotniczo-chłopskiego, pomoc na zagospodarowanie się”.Jednak już na IV Zjeździe KPP (1927 r.) część działaczy (mniejszość) wystąpiła z rewizją programu rolnego, żądając uchwalenia hasła nacjonalizacji ziemi i rozwijania — po zwycięstwie rewolucji — uspołecznionej gospodarki rolnej. Tendencja ta zyskała na znaczeniu w latach 1928— 1932. Dopiero VI Zjazd KPP (1932 r.) ponownie przywrócił hasło podziału części ziemi Obszarniczej. W okresie walki KPP o utworzenie szerokiego frontu ludowego, na czoło została wysunięta kwestia obrony bieżących interesów wsi. „Wyznając platformę żądań częściowych, komuniści powinni jednocześnie dążyć do tego, aby jednym z naczelnych haseł antyfaszystowskiego frontu ludowego stało się żądanie — ziemi bez wykupu dla chłopów — podziału ziemi Obszarniczej, państwowej i kościelnej między pracujących chłopów i robotników rolnych”2), W liście otwartym KC KPP do NKWSL, ze stycznia 1936 r. stwierdzono: „Wspólnym wysiłkiem należy podjąć walkę o uchwalenie przez Wasz kongres: parcelacji wszystkich Iatyfundiow bez odszkodowania. Musimy uczynić wszystko, aby walka o ziemię dla chłopów bez wykupu doprowadzona została do zwycięskiego końca. Jesteśmy zdania, że najważniejszą przesłanką dla zdobycia ziemi bez wykupu, jest obalenie faszystowskiego reżymu sanacyjnego...” ’),Program rolny KPP z 1936 r. głosił: „Walcząc o całko- kowite wywłaszczenie obszarników, o ziemię bez wykupu dla chłopów, domagamy się już teraz, ażeby w celu zmniejszenia bezrobocia na wsi i zapewnienia kawałka Chleba młodzieży chłopskiej:1) przejąć natychmiast od obszarników (zalegających z podatkami i spłatą długów w bankach państwowych) ich majątki, celem ich podziału bez wykupu między bezrobotnych i małorolnych,2) wywłaszczyć bez odszkodowania największą ostoję reakcji — wielkopańskie ordynacje: Zamojskich, Radziwiłłów, Lubomirskich, Sapiechow itp., celem ich podziału bez wykupu między bezrolnych i małorolnych”4).W okresie okupacji, stanowisko kierownictwa SL nie odbiegało zasadniczo od programu reformy rolnej z 1935 r. Deklaracja ideowo-programowa z końca 1943 r. zawierała postulat wywłaszczenia bez odszkodowania majątków o pow. ponad 50 ha, podziału ziemi wśród chłopów, przy zachowaniu 1% ogólnej powierzchni użytków rolnych na potrzeby instytucji społecznych i państwowych.Jednak w deklaracji Rady Jedności Narodowej z 15.III. 1944 r., kierownictwo SL akceptowało zasadę odłożenia kwestii odszkodowania do decyzji Sejmu oraz zachowania około 3°/o ziemi ornej w postaci majątków ziemskich, nadzorowanych przez państwo. Deklaracja określiła równocześnie wielkość nowo tworzonych gospodarstw w granicach 8—15 ha. Natomiast w terenowych organizacjach ruchu ludowego przeważały bardziej radykalne poglądy w kwestii reformy rolnej. Również ugrupowanie SL „WOLA LUDU” żądało przeprowadzenia natychmiastowej reformy rolnej bez odszkodowania.
i) Uchwała KL KPP z listopada 1935 r. — Dokumenty KPP 1935—1938. Książka i Wiedza. Warszawa 1968 r. str. 955) Jak wyżej — strona 106.,) Jak wyżej — strona 184 i 185. _
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Narada polskich socjalistów z kwietnia 1942 r. opowiedziała się za przeprowadzeniem przez rewolucyjny rząd ludowy WjrWlaszczenia wielkiej własności ziemskiej przy pomocy rewolucyjnych komitetów chłopskich.Analogicznie sprawa reformy rolnej była traktowana w programie RPPS z tym, że program przewidywał również organizowanie chłopskich spółdzielni wytwórczych.W programie WRN z 1941 r. również zawarty był postulat wywłaszczenia, rozdziału ziemi przy pomocy gminnych i powiatowych komitetów reformy rolnej oraz uprzywilejowania przy nadziale ziemią robotników folwarcznych, a w drugiej kolejności, małorolnych chłopów. Miały być tworzone gospodarstwa rodzinne (8—10 ha). W dalszej perspektywie program przewidywał uspółdzielcze- nie gospodarki indywidualnej. Ziemia z reformy miała być rozdzielona nieodpłatnie.Powstała w styczniu 1941 r. Polska Partia Robotnicza już w pierwszej odezwie wysunęła hasło likwidacji własności Obszarniczej bez odszkodowania, a następnie i kościelnej. W dokumentach dotyczących reformy rolnej początkowo określano, że uprawnieni do uzyskania ziemi będą robotnicy rolni i małorolni chłopi. Już jednak pod koniec 1943 r. sformułowana została zasada nadzielania ziemią robotników rolnych i chłopów. Również w pierwszym okresie zapowiedziano parcelacje wszystkich majątków o powierzchni ponad 50 ha. natomiast deklaracja PPR z listopada 1943 r. określała ogólnie, że WjrWlaszczenie bez względu na obszar nie obejmuje gospodarstw chłopskich. Równocześnie zapowiedziała ona zwrot gospodarstw wysiedlonym przez okupanta chłopom. Te zasady reformy rolnej, zawarte były również w „Manifeście” demokratycznych organizacji społeczno-politycznych i wojskowych z grudnia 1943 r.Stosimkowo najbardziej szczegółowo program reformy rolnej został opracowany przez Związek Patriotów Polskich (Biuro Badań Gospodarczych przy ZG ZPP) w 1944 r. Program ten zakładał, że na fundusz ziemi, przeznaczony do rozdziału, złożą się: grunty gospodarstw poniemieckich. zdrajców narodu, grunty opuszczane oraz ziemie uzyskane z likwidacji majątków wielkiej własności, powyżej 100 ha. Prawo do uzyskania ziemi mieli mieć małorolni oraz średniorolni chłóni obarczeni liczną rodzina i robotnicy rolni. Nabywcy gruntów z reformy rolnej mieli być obciążeni opłata w wysokości do 20% przedwojennej'ceny ziemi, lub w wysokości roczneeo dochodu brutto z uzyskanej działki; Na Ziemiach Odzyskanych, oprócz rozdziału eruntów wśród przesiedleńców, przewidywano utworzenie gospodarstw rolnych państwowych. Nowe gospodarstwa, jak i upełnorolnione, nie powinny w skali o»ólr>Okroiowej nrzekraczać obszaru 5 ha gruntów średniej jakości. W nroièkcie reformv πrz≈widvwana była rekompensata dla obszarników. Własność kościelna miała być wyłączona z parcelacji.Praiekt Wvtvrznych reformy rolnej -został wstennie i’zeodn'ony z Centralnym Biurem Komunistów Polskich w ZSRR, a następnie z delegacja Kraiowej Radv Narodo- wei. W wyniku tego wprowadzone zostały w ..wytycznych” pewne zmiany ćzróżnicowne -maksimum posiadania Orvwatnegp ziemi — 100 ha w województwach -zachodnich i 50 hą — w Oozostatvchl oraz nrzyjete zostałv zasady przeprowadzenia wywłaszczenia „bez odszkodowania, lecz za wyn a gród zen iem”.Uzgodnione wytyczne stały s;e podstawa koncepcji reformy rolnej, proklamowanej w Manifeście Lipcowym PKWN.
3. Pnstosowanle reformy rolnej do potrzeb konkretnej Svtuacjj historycznej. Powracajac. po dokonaniu przeglądu stanowisk ruchu Iudowesp i robotniczego w kwestü ziemi, do snrawy postępowości reformv rolnej PKWN należy s+wierdzić. że jej postępowy charakter wyrażał się:
— w UWZPlednieniu Svtiiacii politycznej w kraiu.— w uwzględnieniu stanowiska zdecydowanej większości chłopów w kwestii ziemi,— w uwzględnieniu sytuacji gospodarczej kraju, a zwłaszcza rolnictwa.Rezygnacja z hasła nacjonalizacji ziemi, z tworzenia kolektywnej gospodarki rolnej; ustalenie stosunkowo wysokiego maksimum prywatnej własności ziemi, przekazanie gruntów <z reformy rolnej na zasadzie prywatnej własności stwarzało przesłanki powszechnego i aktywnego 

poparcia wsi nie tylko dla samej reformy rolnej, lecz i dla kształtującego się ludowo-demokratycznego ustroju Polski. Z tego punktu widzenia akt reformy rolnej stanowił pierwszy, decydujący krok w dziele włączenia klasy chłopskiej w proces budownictwa socjalistycznego. Z ekonomicznego punktu widzenia tego rodzaju reforma rolna stanowiła również najwłaściwsze rozwiązanie. Rabunkowa gospodarka okupanta oraz działania wojenne, spowodowały zmniejszenie potencjału produkcyjnego rolnictwa. Szczególnie wysokie straty dotknęły substancję budowlaną oraz inwentarz ζjrwy. Zostało zniszczonych 466 900 zagród, z czego na Ziemie Dawne przypadało 343 000 zagród, a na Ziemie Północno-Zachodnie 123 800 zagród5). Stanowiło to około 15% ogólnej liczby zagród w kraju.Ubytek inwentarza żywego w 1945 r., w porównaniu do stanu w 1938 r. przedstawia tablica 1.
Tablica 1. Stan inwentarza żywego w 1938 r. i w 1945 r.

Rodzaj zwierząt 
gospodarskich

Stan w tys. szt. Wskaźnik 
1945 
19381938 1945

Konie
a) 2327 1306 56,4
b) 890 89 10,0
o) 3217 1395 43,3

Bydło ogółem
47,8a) 6381 3050

b) 3542 273 7,7
c) 9923 3323 33,5

W tym krowy
a) 4451 2314 52,0
b) 1843 200·) 10,8
c) 6294 2514 40,0

Trzoda 
a) 4807 1502 41,3
b) 4877 195 4,0
c) 9684 1697 17,5

a) Ziemie Dawne
b) Ziemie Odzyskane
c) ogółem kraj 
*) szacunek

Rocznik Statystyczny 1947 (str. 51)

Dodać do tego należy, że na terenach włączonych do Rzeszy na podstawie zarządzenia z 12.11.1940 r., zostało wywłaszczonych około 500 000 rodzin chłopów polskich Przekazano niemieckim kolonistom około 250 000 gospodarstw chłopskich, o obszarze blisko 1 800 000 ha6). Ponadto, na terenie Generalnej Guberni zostało wywłaszczone blisko 100 000 gospodarstw. Wschodnio-Niemieckie Towarzystwo Zagospodarowania Rolnictwa na terenach włączonych do Rzeszy oraz na terenie b. GG przejęło około 4000 dużych majątków.Istniejąca po wyzwoleniu kraju sytuacja od strony stosunków prawno-własnościowych sprzyjała objęciu znacznego odsetka ziemi przez państwowe gospodarstwa rolne. Jednak szereg istotnych racji politycznych, społecznych, a przede wszystkim ekonomiczno-produkcyjnych, przemawiał przeciwko takiemu rozwiązaniu. Szansę możliwie szybkiej odbudowy rolnictwa stwarzał rozdział ziemi. Stwarzało to możliwość przemieszczenia zasobów siły roboczej i ich al- Iokacji, zgodnej w zasadzie z rozmieszczeniem użytków rolnych. Równocześnie mobilizowało to środki własne ludności oraz stwarzało warunki maksymalnego osobistego zainteresowania setek tysięcy rodzin chłopskich w odbudowie rolnictwa i w rozwoju produkcji rolniczej. Również nierealnym i niewłaściwym rozwiązaniem byłoby łączenie reformy rolnej z tak zwaną „przebudową” systemu gospodarki chłopskiej, która musiałaby polegać na likwidacji części gospodarstw chłopskich i przejęciu tych gruntów wraz z gruntami PFZ na cele tworzenia gospodarstw typu farmerskiego oraz na równoczesnym przeprowadzaniu komasacji gospodarstw chłopskich, melioracji wodnych itp. Pomijając nawet tak przecież ważne względy społeczno-polityczne tego rodzaju przebudowa ustroju rolnego nie przyniosłaby tych efektów ekonomicznych, którychs) Gospodarstwa wiejskie na Ziemiach Zachodnich i Północnych. Warszawa 1950 r. T. I.β) W. G ó r a — PPR w walce o podział ziemi ObszarniczeJ. Warszawą 1962, 
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źródłem stała się reforma rolna. Dowodem słuszności tej tezy może być na przykład porównanie efektów reformy rolnej we Włoszech i reformy rolnej w Japonii.
4. Kierownicza rola PPR w realizacji reformy rolnej. Mimo że reforma rolna wyrażała najbardziej żywotne interesy przeważającej części chłopów oraz interesy proletariatu folwarcznego, jej realizacja była w poważnym stopniu zagrożona. Nie licząc trudności materialno-technicznych i kadrowych, najpoważniejszym jej zagrożeniem 

było:— aktywne zwalczanie reformy rolnej przez reakcję i prawicę społeczną i jej podziemne siły zbrojne,— przeciwdziałanie prawicowego nurtu w ruchu ludowym, a zwłaszcza od momentu utworzenia mikołajczykow- skiego PSL-u,— wykorzystanie aparatu administracji reformy rolnej dla celów hamowania i wypaczania podstawowych założeń reformy rolnej,— nie ustabilizowana sytuacja polityczna międzynarodowa.W tych warunkach przeprowadzenie reformy rolnej było zasługą całkowitego zaangażowania się PPR w jej realizację oraz umiejętności włączenia do walki o reformę rolną wszystkich postępowych sił społeczno-politycznych.Między innymi wkład PPR w realizację reformy rolnej i jej kierownicza rola wyrażały się w następujących działaniach i pełnionych funkcjach:— kontroli nad prawidłowym przebiegiem reformy rolnej,— nadaniu realizacji reformy rolnej charakteru rewolucji agrarnej,— skierowaniu na front reformy rolnej szerokiego aktywu partyjnego oraz aktywu politycznego pozostałych partii politycznych, tworzących blok stronnictw demokratycznych,— inspirowaniu nowych ustaleń i prawno-organizacyjnych niezbędnych korektur.Tak na przykład, jednym z podstawowych problemów była sprawa, czy reforma rolna zostanie ograniczona do zwykłego zabiegu agrarnego, wykonywanego w całości przez specjalistyczny aparat administracyjny, czy też przekształci się w społeczno-polityczny ruch chłopski. Dekretem PKWN z 15.VIII.1944 r. zostały powołane wojewódzkie i powiatowe urzędy ziemskie (Dz. U. R. P. nr 2 z 22.VI1I.1944 r., poz. 4). dla sprawowania „opieki państwowej nad rolnictwem i przeprowadzenia reformy rolnej” (art. 1). „Kontrolę społeczną w sprawach dotyczących rolnictwa i reform rolnych” — zgodnie z dekretem — miały sprawować rady narodowe poprzez komisje ziemskie.Dekretem PKWN z 6.IX.1944 r. (Dz. U. z 13.IX.1944 r„ nr 4, poz. 17) urzędy ziemskie zostały zobowiązane do przeprowadzenia reformy rolnej. Rola komisji ziemskich została sprowadzona do funkcji pomocniczych i opiniodawczych. Równocześnie w tekście dekretu zawarty był harmonogram przeprowadź-->·'reformy na terenach wyzwolonych. Według tego harmonogramu urzędy ziemskie były zobowiązane do:— objęcia w zarząd państwowy wszystkich nieruchomości podlegających przejęciu na cele reformy rolnej, w terminie do dnia 25 września,— przeprowadzenia do 20 września wyboru gminnych komisji reformy rolnej,— sporządzenia do 10 września dokładnego spisu nieruchomości przejętych na cele reformy rolnej oraz dokonania oszacowania, a w miarę potrzeby i pomiarów (w tym samym terminie miał być ustalony wykaz imienny obiektów nie podlegających podziałowi),— sporządzenia do 10 października (przez gminne komisje) dokładnych spisów wszystkich uprawnionych do korzystania z reformy,— opracowania do 35 października planu podziału nieruchomości i wykazu nabywców oraz ogłoszenia tych wykazów,— wydania ostatecznych orzeczeń w przypadkach spornych, w terminie do 20 listopada,— wprowadzenia nabywców w posiadanie nabytych parcel i przeniesienia tytułu własności w terminie do 20 grudnia 1944 r,

W istocie, tempo podjętych prac odbiegało znacznie od ustalonego programu. KC PPR w rezolucji o sytuacji politycznej i zadaniach partii, z 26.IX.1944 r.’) stwierdzał:„Najskuteczniejszym środkiem związania szerokich mas małorolnych i bezrolnych chłopów oraz robotników rolnych z demokratycznym systemem społeczno-politycznym odradzającej się Polski, drogą do zaciśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego — jest zaspokojenie dążeń szerokich mas do przejęcia ziemi Obszarniczej na własność. Podział ziemi... prowadzi do zasadniczej poprawy ekonomicznej i politycznej warunków wsi. Przez dokonanie reformy rolnej zostanie zlikwidowana siła ekonomiczna jednej z podstawowych warstw reakcji — Obszarnictwa — przez to samo usunięta zostanie przeszkoda na drodze szybkiej demokratyzacji życia społeczno-politycznego”. Równocześnie, w tym samym dokumencie KC stwierdzał: wszelkie, próby pomniejszenia wagi czynnika społecznego przy realizacji reformy rolnej powinny spotkać się ze zdecydowanym odporem”. Pod tą datą (26.IX) został wydany okólnik KC PPR o zadaniach komitetów folwarcznych* 8). Okólnik zalecał, ażeby organizacje partyjne poświęcały tej sprawie baczną uwagę. Organizowanie komitetów folwarcznych oznaczało wzmocnienie roli czynnika społecznego w przeprowadzaniu reformy.

’) PPR — Rezolucje, Odezwy, Instrukcje. T. I. Zaklad Historii Partii przy KC PZPR — Warszawa 1959 r. (str. 33).8) PPR — Rezolucje, Odezwy... op. cit. str. 39a) PPR — Rezolucje, Odezwy ... op. cit. str. 42 i dalsze.“) PPR — Rezolucje — op. cit. str. 64—65.») Reforma rolna w Polsce Ludowej — Materiały i dokumenty PWRiL — Warszawa, 1959, str. 36),

Instrukcja KC PPR z 28.IX. ’) określała, że „Gminne komisje reformy rolnej są więc przedstawicielstwem wszystkich obywateli gminy, posiadających według dekretu prawo do przydziału ziemi... Zadaniem gminnych komisji reformy rolnej jest obrona interesów tych, którzy ich wybrali..., jest zwrócenie bacznej uwagi na to. aby w zarodku stłumić wszelkie próby zahamowania reformy ...wszelkie próby zmarnowania lub rozgrabienia dobytku, który powinien dostać się do rąk robotników rolnych i chłopów bezrolnych i małorolnych..., w swej pracy przy kontroli tego, co dzieje się na folwarku, gminne komisje reformy rolnej powinny się opierać na komitetach folwarcznych, z nimi współpracować”. Równocześnie instrukcja nakładała obowiązek na wszystkie organizacje partyjne stałego omawiania przebiegu akcji reformy rolnej, podejmowania odpowiednich kroków zaradczych oraz przedkładania wyższym instancjom partyjnym (co dwa tygodnie) pisemnych sprawozdań. W kilka dni później (3.X) została wydana odezwa KC PPR pt. „Wszyscy do pracy przy realizacji reformy rolnej”. Znamienne jest, że w odezwie tej, obok bezpośrednich skutków (przejęcie ziemi). wskazano również na pośrednie skutki reformy rolnej’. Ta reforma będzie miała doniosłe następstwa dla naszego życia gospodarczego i kulturalnego. Dobrobyt wsi stworzy szeroki rynek zbytu dla przemysłu, pomoże usunąć groźbę bezrobocia, zawsze dotąd wiszącą nad robotnikiem i pracownikiem umysłowym. Dalsze pośrednie skutki reformy rolnej — to stworzenie warunków do rewolucji kulturalnej, przebudowa struktury społecznej narodu oraz cementowanie jedności narodu polskiego”, lβ. Odezwa nader słusznie wskazywała, że różnorodne formy przeciwdziałania reformie ze strony reakcji mogą 'być złamane jedv∏le w drodze społecznego, ogólnonarodowego ruchu reformy rolnej.
W dniu 7.X.1944 r. została przeprowadzona zmiana w kierownictwie resortu rolnictwa 1 reform rolnych, a równocześnie został podjęty dekret o mobilizacji sił mierniczych (Dz. RP nr 7 z 12.IX., poz. 31). Na posiedzeniu KC PPR (9.X.1944 r.). poświęconym sprawie reformy rolnej — Władysław Gomułka stwierdził: „Formalna zmiana na stanowisku kierownika resortu nie przyczyni się do usunięcia braków, jeżeli nie zmobilizujemy wszystkich sił naszej partii... Jeżeli poprzednio punkt ciężkości położony był na czynnik państwowy, kierowany przez Witosa..., to teraz następuje przesunięcie na czynnik masowy. To jest zasadnicza różnica”. Wcześniej jeszcze Władysław Gomułka, w swym wystąpieniu na plenum podkreślał, że „...reformę rolna będziemy mogli przeprowadzić jedynie wtedy. gdy nadamy jej rozmach rewolucji społecznej na wsi” «).
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Plenum postanowiło również rozszerzyć krąg uprawnionych do uzyskania ziemi z reformy rolnej na chłopów średniorolnych.W dniach 10 i 11.X.1944 r. odbyła się konferencja aktywu partyjnego PPR w sprawie reformy rolnej. Do wszystkich organizacji partyjnych została rozesłana instrukcja w sprawie przeprowadzenia reformy rolnej w trybie przyśpieszonym, z odpowiednim zarządzeniem kierownika resortu rolnictwa i reform rolnych. Powiatowe komitety zobowiązano do natychmiastowego ustalenia listy kandydatów na pełnomocników powiatowych (w liczbie trzech na każdy powiat). Instrukcja zalecała: „W skład proponowanej trójki powinni wchodzić, prócz przedstawicieli naszej partii — w miarę możności — również przedstawiciele ludowców i PPS”12). Instrukcja zobowiązywała komitety powiatowe również i do tworzenia brygad agitacyjnych, które „należy organizować w porozumieniu z innymi organizacjami politycznymi. Akcja tą należy ogarnąć związki zawodowe, organizacje młodzieżowe robotnicze i’ chłopskie, spółdzielnie i inne demokratyczne organizacje społeczne, na terenie których należy werbować najlepszy aktyw”.Instrukcja resortu rolnictwa i reform rolnych z 11.X. 1944 r. — o przyśpieszonym trybie wykonania reformy rolnej ls) nadawała pełnomocnikom wojewódzkim i powiatowym szeroki zakres uprawnień oraz określała ich zwierzchnią pozycję w stosunku do urzędów ziemskich. Równocześnie zobowiązywała rady narodowe wszystkich stopni, władze bezpieczeństwa, do udzielania pełnomocnikom potrzebnej pomocy. Ponadto instrukcja ustanawiała nowy organ społeczny reformy w postaci folwarcznych komisji podziału ziemi. W gminach, na terenie których znajdował siię tylko 1 folwark do podziału, funkcję komisji folwarcznej spełniać miały gminne komisje reformy rolnej. Akt ten wprowadzał również znaczne uproszczenia proceduralne. Tak na przykład art. 19 instrukcji określał:„Nadzielenie ziemią odbyć się powinno bezzwłocznie. Brak mierniczych w żadnym przypadku nie może stanowić przyczyn odraczania projektowanego podziału ziemi”.15.X.1944  r. została opublikowana odezwa czterech stronnictw demokratycznych: PPR. PPS. SL i SD w sprawie reformy rolnej. Następnego dnia Rada Zw. Zawodowych wydała instrukcje dla kierowników brygad robotniczych (brygad agitacyjnych). Ogółem, na terenach wyzwolonych do 31.XII.1944 r., w brygadach tych uczestniczyło około 2000 osób. Ponadto tworzone były brygady wojskowe, młodzieżowe oraz chłopskie brygady pomiarowe i pomocnicze 14).Pod koniec października 1944 r. KC PPR zwrócił uwagę na pewne wypaczenia, a zwłaszcza na fakty pomijania chłopów małorolnych, i średniorolnych w przydziale ziemi. Instrukcja wydana w tej sprawie (25.X.) zwracała uwagę: „Fakty te wskazują na niedopuszczalne uprzywilejowanie robotników rolnych i lekceważenie potrzeb chłopów. co doprowadzić może do niebezpiecznego rozdźwięku pomiędzy chłopami i robotnikami rolnymi... KC PPR poleca organizacjom partyjnym przy dzieleniu ziemi folwarcznej w miejscowościach, gdzie jei brak nie pozwala na upełnorolnienie gospodarstw chłopskich do 5 ha, kierowanie się zasadą, by żadna z warstw chłopskich nie była wyłączona z korzystania z parcelacji.”Przykładem twórczego rozwijania koncepcji reformy rolnej może być konferencja partyjna z 12—13.XI.1944 r. w sprawie reformy rolnej. Między innymi, na konferencji została podniesiona potrzeba rozwoju spółdzielczości wiejskiej d organizowania Związku Samopomocy Chłopskiej oraz powołania gminnych i powiatowych komisji porozumiewawczych stronnictw politycznych. Niewątpliwie ruch reformy rolnej ułatwiał zorganizowanie pierwszego kongresu spółdzielczego w Lublinie (25—26.XI), jak również rozwój Związku Samopomocy Chłopskiej. Już 14.XI 1944 r. została podjęta uchwała Komisji Porozumiewawczej Stronnictw Demokratycznych w sprawie „okazania 

pomocy chłopom mało- i średniorolnym w ich dążeniu do stworzenia Związku Samopomocy Chłopskiej, który by ...jednoczył spółki maszynowe, rozwijał spółdzielczość na wsi, organizował wszelką pomoc gospodarczą na wsi”.Nagromadzone, w trakcie „lubelskiego” etapu reformy, doświadczenia zostały w pełni wykorzystane w realizacji reformy na terenach nowo wyzwolonych. Na potrzeby wykorzystania tych doświadczeń z dostosowaniem do nieco odmiennych warunków na tych terenach, zwróciło uwagę Plenum KC PPR obradujące w dniach 6 i 7 lutego 1945 r.Podjęta na tym Plenum uchwała o zadaniach partii na wsi, zawierała reasumpcję dotychczasowych doświadczeń oraz zalecała organizacjom partyjnym rozwinięcie maksymalnej aktywności w celu:a) powołania społeczno-politycznych organów reformy rolnej (komitetów folwarcznych, gminnych komisji, folwarcznych komisji podziału ziemi, brygad robotniczych),b) przestrzegania zasad sojuszu robotniczo-chłopskiego przy dokonywaniu podziału ziemi,c) dopilnowania sprawnego przeprowadzenia siewów wiosennych,d) organizowania pomocy siewnej ze strony województw wcześniej wyzwolonych dla powiatów objętych szczególnie wysokimi zniszczeniami,e) organizowania wzajemnej pomocy w każdej wsi,f) kierowania repatriantów do województw zachodnich 15).Na tereny nowo wyzwolone skierowano grupy operacyjne „rolnictwo” (8 grup), liczące od 50 do 16 osób 16). Już na początku lutego 1945 r. rozpoczęły się prace parcelacyjne w nowo wyzwolonych powiatach województw białostockiego i warszawskiego, później w woj. kieleckim, krakowskim i łódzkim, a w marcu — w pozostałych trzech województwach zachodnich Ziem Dawnych.Doświadczenia zdobyte w I etapie reformy rolnej uzyskały formę prawną w postaci zarządzenia Min. Rolnictwa i Ref. Roln. ιz 1.III.1945 r. (Dz. U. nr 10, poz. 51). Z dniem 30.III.1945 r. wszedł w życie dekret o przymusowym zagospodarowaniu użytków rolnych (Dz. U. nr 11, poz. 59). Dekret nakładał obowiązek „należytego” i „w całości” zagospodarowania użytków rolnych. Wszelkie użytki rolne nie zagospodarowane mogły być przejęte do użytkowania gromady bądź to w formie wspólnego zagospodarowania, bądź w formie wydzierżawienia przez gromadę osobom ■trzecim.Innym dekretem (z 30.III.1945 r.) zostało powołane Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rolniczych, którego celem było: obsługiwanie gospodarstw rolnych przez tworzenie stacji traktorów i maszyn, szkolenie obsługi traktorów i maszyn rolniczych, zakładanie i prowadzenie warsztatów Teperacyjnych oraz prowa3zenie badań naukowych nad ulepszeniem maszyn rolniczych.Rozporządzeniem Mln. Roln. i R. R. z 11.IV.1945 r. wprowadzono obowiązek sąsiedzkiej pomocv wzajemnej w gospodarstwach rolnych ma 1945 r. (Dz. U. RP nr 15 z 18.ÏV. 1945 r.). Do pomocy zostali zobowiązani wszyscy rolnicy rozporządzający sprzężajem, narzędziami rolniczymi lub siła robocza. Uprawnionymi do korzystania z pomocy sąsiedzkiej były przede wszystkim „wszystkie gospodarstwa rolne powstałe w wyniku reformy rolnej” oraz gospodarstwa osłabione przez wojnę i okupacje, gospodarstwa repatriantów i gospodarstwa pozbawione męskiej siły roboczej w wyniku działań wojennych.Z momentem przeprowadzenia ..pierwszego rzutu” reformy na terenach nowo wyzwolonych Ziem Dawnych, to znaczy z początkiem kwietnia 1945 r„ na czoło wysunęły się dwa zadania: zakończenie parcelacji na Ziemiach Dawnych i stabilizacja gospodarstw parcelanckich oraz zasiedlenie rolnicze Ziem Odzyskanych.W kwietniu 1945 r. KC PPR wydał okólnik w sprawie akcji przesiedleńczej17), w końcu maja — podjął w tej sprawie uchwałę18), a z początkiem czerwca 1945 r., doorii
;nty

>i) PPR — Rezolucje... Z. I, op. cit. str. 95—100.1≈) PPR — Rezolucje — op. cit. T. I. str. 70.'j) Reforma rolna w Polsce Ludowej — Materiały, str. 43.**) W. Góra — PPR — Zakład Historii Partii — Warszawa, 1962, str. 153—157.. ■■) W. Góra — PPR w walce o podział ziemi Obszarniczej. ■’) PPR — Rezolucja... T. I. op. cit. str. 121.·’) PPR — Rezolucja... T. I, op. cit. str. 158.
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wszystkich komitetów wojewódzkich, powiatowych i miejskich rozesłało okólnik 19). Podstawowe założenia zawarte w tych dokumentach można określić następująco:— szybki i masowy charakter przesiedlenia ludności (zadanie przesiedlenia się do żniw 1945 r. 2 500 000 osób),— jak najbardziej aktywny udział wszystkich organizacji partyjnych w akcji zasiedlania Ziem Odzyskanych,— nadanie akcji osiedleńczej charakteru ogólnonarodowego i jak najbardziej pełne włączenie w jej przeprowadzenie wszystkich organizacji demokratycznych, a w pierwszym rzędzie wszystkich partii politycznych, wchodzących w skład koalicji rządowej,— planowość przesiedlenia i jego zorganizowany charakter (utworzenie wojewódzkich, powiatowych i gminnych komitetów przesiedleńczych, grupowe osadnictwo ludności, określenie kierunków akcji osadniczej z poszczególnych rejonów Ziem Dawnych),— zapewnienie pomocy ze strony instytucji, przedsiębiorstw i organów państwowych,— zapewnienie „demokratycznego trzonu dla nowo budującej się administracji” (do 1.VIII.1945 r. — z terenu Ziem Dawnych przerzucenie 25 000 członków partii),— oddziaływanie na osiedlenie się na Ziemiach Odzyskanych „elementu wartościowego, aktywnego i politycznie pewnego”.Również I Zjazd PPR w grudniu 1945 r. poświęcił wiele uwagi sprawie zakończenia reformy rolnej na Ziemiach Dawnych i osadnictwu na Ziemiach Odzyskanych. Między innymi w rezolucji Zjazdu stwierdzono konieczność: „...2) przyspieszenia i unormowania akcji przesiedleńczej na Ziemie Odzyskane, gdzie w ciągu najbliższych miesięcy trzeba będzie usunąć Niemców i osiedlić kilkaset tysięcy rodzin chłopskich na gospodarstwach Inlkunastomorgowych, zdolnych do wyżywienia i utrzymania na kulturalnym poziome chłopów przesiedleńców, którzy w zasadzie powinni uprawiać swoje działki bez posługiwania się pracą najemną. 3) Ustilenia przez rząd i konsekwentnego realizowania planu sieci domen państwowych o ogólnej powierzchni 1 500 000—2 000 000 ha ziemi rolniczej, przede wszystkim na terenach odzyskanych. 4) wszechstronnej pomocy państwowej i spółdzielczej dla nadziałowców i osadników, aby umożliwić im jak najwydatniejsze wykorzystanie nowych warsztatów pracy zarówno w interesie własnym, jak i w interesie kraju20).W czerwcu 1946 r. (15.VI) wydany został ogólnik KC PPR w sprawie przyspieszenia akcji osadniczej na Ziemiach Odzyskanych21). W związku z wkroczeniem osadnictwa rolnego w fazę parcelacji majątków junkierskich — KC PPR poparł inicjatywę ZMW „WICI” w sprawie tworzenia spółdzielni osadniczo-parcelacyjnych i określił inne niezbędne formy pomocy dla osadników.W drugą rocznicę dekretu o reformie rolnej został wydany dekret o ustroju rolnym i osadnictwie na obszarze Ziem Odzyskanych i b. Wolnego Miasta Gdańska (Dz. U. nr 49 poz. 279).

5. Wyniki reformy rolnej i osadnictwa. Na terenie Ziem Dawnych w latach 1944—1949 obszar gruntów przejętych ne cele reformy rolnej wynosił 4 409 000 ha, co stanowiło 21% ogólnej powierzchni tego regionu. Na przejęty zasób ziemi składały się: około 3 086 000 ha gruntów wielkiej własności, głównie Obszarniczej, 923 000 ha gruntów gospodarstw poniemieckich oraz około 400 000 ha gruntów przejętych z gospodarstw repatriowanych.Z ogólnego zapasu ziemi 1 658 000 ha zostało wyłączone z reformy rolnej (lasy, wody, grunty nie nadające się do rolniczego zużytkowania). Zostało rozparcelowane wśród uprawnionych grup ludności rolniczej 2 384 000 ha, co stanowiło 86% gruntów przejętych przez państwo i nadających się do rolniczego użytkowania. Pozostałe 15% ziemi w dniu 1.1.1950 r. było użytkowane bądź to przez gospodarstwa uspołecznione, bądź też w niewielkiej części stanowiło nie rozdysponowany fundusz ziemi.W wyniku przeprowadzenia reformy rolnej na terenie Ziem Dawnych powstało 347 000 nowych gospodarstw, a 254 000 gospodarstw zostało powiększone. Łącznie, rolni- nicy nadzieleni ziemią stanowili 23% ogółu rolników posiadających gospodarstwa indywidualne według spisu z 1950 r. Ten przeciętny wskaźnik gospodarstw parcelanc- kich jest jednak bardzo zróżnicowany φ przekroju poszczególnych województw (tablica 2). W województwie katowickim odsetek gospodarstw parcelanckich wynosił zaledwie 8%; niski był również w województwach białostockim i krakowskim, wysoki zaś w — bydgoskim, lubelskim i poznańskim.Łączna liczba obiektów przejętych na cele reformy rolnej na terenie Ziem Dawnych wynosiła około 238 000 gospodarstw rolnych, w tym: 9707 obiektów wielkiej własności, 98 700 gospodarstw poniemieckich oraz około 130 000 gospodarstw należących do ludności repatriowanej z Polski. Tak na przykład wielka liczba przejmowanych obiektów utrudniała niewątpliwie techniczną stronę reformy rolnej, ale z drugiej strony ułatwiała rolnicze zagospodarowanie przejętej ziemi. Z ogólnej 'liczby 347 000 nowo utworzonych gospodarstw blisko 185 000 rodzin (czyli 53%) przejęło gospodarstwa poniemieckie i po rodzinach repatriowanych. Również rolnicy upełnorolnieni dysponowali z reguły własnym warsztatem wytwórczym (zagroda, inwentarz żywy i martwy). Upełnorolnienie w tej grupie parcelantów poprawiało relacje między zasobami siły roboczej i ziemi. Najtrudniejszy problem dla szybkiego rolniczego zagospodarowania gruntów przejętych z reformy rolnej stanowiły gospodarstwa nowo utworzone z byłych majątków Obszamiczych. Gospodarstw takich na terenie Ziem Dawnych było około 163 000. Właścicielami około 104 000 gospodarstw, utworzonych na tych ziemiach, stali się robotnicy folwarczni, którzy przejęli około 45% rozparcelowanej ziemi.Na terenie Ziem Zachodnich, według spisu z maja 1939 r., istniało 479 000 gospodarstw powyżej 0,5 ha. Licz-
u) PPR — RezoulcJa... T. I, op. cit. str. 164.’·) PPR — Rezolucje... op. clt. T. I, str. 217, «) PPR — Rezolucje... op. cit. T. II, str. 124.22) Opracowano na podstawie: a) Rocznik Statystyczny 1963, b) Rocznik Rolniczy — str. 115—117,

Tahlka 2. Wyniki reformy rolnej na terenie Zlem Dawnych“)

Województwo

Gospodarstwo z refoęjny rolnej w tys. Odsetek gospod. 
parcelanckich 
w stosunku 

do ogółu 
gospodarstw 

W 1950 r.

Obezar ziemi 
rozparcelowanej 

w tys. ha

Odsetek ziemi 
z reformy roi- 

nej·)

Przeciętna pow. 
gospodarstwa 

nowo utworzonego 
w ha

Przeciętna pow. 
gospodarstwa 

indywidualnego 
w 1960 r. 

ha ułytk. rolnych
nowo utworzone powiększone razem

Katowickie 9,4 6,3 15,7 8 40 6 2,5 2,1
Krakowskie 13,9 28,6 42,5 13 68 6 2,6 2,6
Białostockie 15,5 11,9 27,4 16 169 10 9,0 7,7
Kieleckie 17,6 36,7 54,3 18 93 6 2,5 -r,8
Warszawskie 34,3 37,0 71,3 21 262 11 4,9 5,7
Łódzkie 23,4 27,4 50,8 21 123 13 4,8 4,5
Rzeszowskie 35,4 38,2 73,6 27 165 13 3,4 3,6
Lubelskie 77,2 40,7 117,9 34 421 21 4,5 4,6
Poznańskie 67,1 17,0 84,1 34 597 38 7,9 5,2
Bydgoskie 56,1 - 9,3 65,4 43 452 36 7,5 6,7

Razem: 349,9··) 253,1··) 6603,0··) 23 2391··) 16 5,4 4,4

*) W stosunku do gruntów użytkowanych w gospodarce chłopskiej indywidualnej w 1965 r.
♦·) Łącznie z Ziemiami Odzyskanymi, wchodzącymi w skład województwa białostockiego, a bez ziem starych województwa gdańskiego.
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.∙ er o Tablica 3. Gospodarstwa osadnicze na terenach Ziem Zachodnich3*)

Województwo

Gospodarstwa osadnicze 
na koniec 1949 r. Liczba gospodarstw 

wg spisu z 1950 r.
Odsetek gospodarstw 

chłopskich, osadniczych*)

Przeciętna wielkość 
gospodarstwa 
osadniczego 

w ha

Powierzchnia ogólna 
państwowych gospodarstw 

rolnych w tys. ha 
z 1950 r.

Liczba gospodarstw 
w tys.

Obszar ogółem w tys. 
ha

Gdańskie 34.3 364 59,8 57 7.8 163
Olsztyńskie 64,1 614 87,8 73 9,6 330
Koszalińskie 62,0 640 58,3 106 10,3 309
Szczecińskie 44,3 374 43,1 103 8,4 296
Zielonogórskie 68,5 500 73,3 93 7,3 77
Wrocławskie 144,5 952 142,3 102 6,6 272
Opolskie 47,7 296 105,2 45 6,0 77

Razem: 466,7 3630 569,8 81 7,9 1497

*) Odsetek wyrażony w stosunku do ogólnej liczby gospodarstw chłopskich indywidualnych, według spisu z 1950 r.

ba gospodarstw ludności autochtonicznej wynosiła około 65 000 (o powierzchni około 460 000 ha). Pozostawało około 9 000 000 ha ziemi. Z tego wyłączenia (lasy, drogi, wody, grunty nie nadające się do zagospodarowania) stanowiły 2 480 000 ha (27% ogólnego zapasu ziemi). Na cele reformy rolnej pozostawało około 6 500 000 ha. Ogólny obszar użytków rolnych na terenie Ziem Odzyskanych wynosił około 6 200 000 ha, z tego na gospodarstwa chłopskie do 100 ha przypadało około 4 150 000 ha2’), a na gospodarstwaObszarnicze około 2 050 000 ha.W ciągu pierwszych 18 miesięcy akcji osadniczej na terenie Ziem Odzyskanych osiedliło się 393 000 rodzin24), w tym 180 000 rodzin ludności rolniczej z Ziem Dawnych; 158 000 rodzin repatriantów oraz 38 000 osadników wojskowych. Do końca 1950 r. liczba rodzin ludności rolniczej z terenu Ziem Dawnych wzrosła do 223 000. Według spisu powszechnego z 1950 r., na terenie Ziem Zachodnichistniało 515 000 gospodarstw rolnych, w tym gospodarstw osadniczych 467 000, czyli 90% ogólnej ich liczby (tablica 3).Na 1.1.1949 r. społeczna struktura użytkowania ziemikształtowała się następująco26):— PNZ 1075 300 ha— inne jednostki gospodarkiuspołecznionej 325 700 ha— jednostki Armii Radzieckiej 129 800 haRazem 1 530 800 ha— ludność miejscowa 519 500 ha— spółdzielnie osadniczo-par-celacyjne i grupy 384 200 ha— osadnicy indywidualni 3 178 700 ha
Ogółem 6 265 400 ha 6 265 400 ha

Razem gospodarstwa chłopskie 4 082 400 ha— ziemie kościelne 34 600 ha 34 600 ha— obszar gruntów nie rozdyspo-nowanych 677 400 ha 677 400 ha
Można stwierdzić, że przedmiotem osadnictwa było przede wszystkim objęcie gruntów gospodarstw poniemieckich, a tylko w nieznacznej mierze parcelacja majątków junkierskich.W 1950 r. około 80%. gruntów byłej poniemieckiej wielkiej własności użytkowane było w formie społecznej.

III. Reforma rolna a kwestia agrarna

1. Problem ziemi. Problem ziemi jest tym elementem kwestii agrarnej, który jest najgłębiej rekonstruowany w wyniku reformy rolnej, a zwłaszcza tego typu jak refor-
”) J. Schmidt — Użytkowanie gruntów. Struktura agrarna. Gospodarstwo wiejskie na Ziemiach Odzyskanych, nr 1. Warszawa 1947, str. 45.“)W. Góra — PPR w walce o podział ziemi... op. cit.“) Opracowano na podstawie: Rocznik Rolniczy... op. cit. str. 115; Ziemie Zachodnie 1 Północne w liczbach GUS — str. 83.") H. s ł a b e k — Polityka agrarna PPR — str. 429. 

ma rolna PKWN. O ile istniejące przed reformą stosunki własnościowe izemi odzwierciedlały pozycję polityczną klasy Obszarniczej i klasy kapitalistów, o tyle stosunki własnościowe ziemi, wytworzone w toku reformy rolnej odpowiadały interesom chłopów i klasy robotniczej.W 1944 r., w obecnych granicach Polski, na własność powyżej 50 ha przypadało około 4 850 000 ha użytków rolnych, co stanowiło 23,8%. ogólnej ich powierzchni. Udział własności o pow. 50 ha oraz własności państwa kapitalistycznego w ogólnej powierzchni ziemi wynosił około 50%..W 1949 r., w ogólnej powierzchni ziemi udział własności ogólnonarodowej wynosił około 37%. Reforma^rolna w praktyce stanowiła akt częściowej nacjonalizacji ziemi. Własność ogólnonarodową stanowiło ok. 2 000 000 ha użytków rolnych, około 6 000 000 ha lasów oraz około 3 800 000 ha innych gruntów i wód zamkniętych.Rozpatrując wyłącznie powierzchnię użytków rolnych, w 1949 r., w użytkowaniu rolników indywidualnych znajdowało się 18 600 000 ha ziemi, co stanowiło blisko 91% ogólnej powierzchni użytków rolnych. Reforma rolna stanowiła konsekwentną realizację hasła „ziemia dla tych, którzy na niej pracują”. Hasło to, będąc wyrazem ideologii agrarno-demokratycznej większości chłopów, nie było konfliktowe w stosunku do interesów klasy robotniczej i formującego się państwa socjalistycznego. Istniejąca prywatna własność ziemi w obrębie drobnotowarowej gospodarki chłopskiej, jak również prywatna własność ziemi z reformy rolnej, nie były i nie są identyczne z własnością prywatoo-kapitalistyczną. Prywatna drobnotowarowa własność ziemi stanowi optymalną formę skojarzenia ziemi jako środka produkcji i miejsca produkcji z bezpośrednimi producentami. W określonych warunkach społeczno-ustro- jowych (kooperacja gospodarki drobnotowarowej z gospodarką uspołecznioną) ten typ własności prywatnej nie służy interesom kapitalistycznej reprodukcji, umożliwia on drobnotowarowym producentom użytkowanie ziemi bez ponoszenia ciężaru absolutnej renty gruntowej, a równocześnie stanowi jedną z przesłanek możliwie najbardziej intensywnego użytkowania ziemi. Dochód osobisty rodziny chłopskiej jest bowiem w pierwszym rzędzie uzależniony od intensywności gospodarowania. Dochodzi do tego szereg czynników pozaekonomicznych, rzutujących na stopień wyzyskania ziemi. Czynniki te mogą być nasilane odpowiednią polityką ekonomiczną państwa (sposób wymiaru opodatkowania, obowiązek właściwego użytkowania ziemi, idea podporządkowania prywatnej własności ziemi interesowi ogólnospołecznemu, określone środki ograniczenia obrotu ziemią).Tego rodzaju własność prywatna nie jest również absolutną przeszkodą w rozwoju społecznych form gospodarowania. Jest znamienne, że w środowisku robotników folwarcznych w 1945 r., występowała dość szeroko, nie inspirowana odgórnie, idea zespołowego gospodarowania na rozparcelowanych folwarkach. Podobnie również na terenie Ziem Zachodnich powstawały spółdzielnie osadniczo- -Parcelacyjne i grupy parcelacyjne.Nacjonalizacja całości ziem przejętych na cele reformy rolnej doraźnie osłabiłaby pęd chłopów do przejęcia ziemi, a ponadto stwarzałaby pewną liczbę gospodarstw chłopskich na „gorszym prawie gruntowym”, co mogłoby
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Tablica 4. Zmiany w strukturze agrarnej gospodarki chłopskiej w wyniku reformy rolnej2*)

Grupy 
obszarowe 

gospodarstw

Liczba gospodarstw w 1939 r. 
w tys. ha

Liczba gospodarstw w 1950 r. 
w tys. ha Struktura Kraj razem

Ziemie 
Dawne

Ziemie 
Odzyskane Razem

Ziemie 
Dawne

Ziemie 
Odzyskane Razem

Ziemie Dawne Ziemie Odzyskane
1939 1950

1939 1950 1939 1950

do 2 ha 783,1 ,112,9 896,0 683,0 93,3 782,1 31,3 26,1 23,6 19,3 30,1 25,0
od 2 —5 ha 781,5 89,1 870,6 902,0 89,8 991,8 31,2 34,5 18,7 17,4 29,1 31,7
od 5 —10 ha 617,1 104,7 721,8 746,9 229,7 976,6 24,7 28,6 22,0 44,7 24,2 31,3
od 10-20 ha 262,1 101,7 363,8 249,0 90,0 339,0 10,5 9,5 21,3 17,5 12,2 10,8
pow. 20 ba 57,5 67,4 124,9 34,1 5,7 39,8 2,3 1,3 14,4 1,1 4,2 1,2

Razem 2501,3 475,8 2977,1 2015,0 514,5 3129,5 100 100 i 100 100 100 100

być stałą przyczyną ich mniejszej stabilności. Pewną próbką tego typu stosunku do ziemi, wynikających z niego konsekwencji, jest zresztą praktyka wydzierżawienia gruntów PFZ. Oczywiście pod uwagę nie mogła wchodzić nacjonalizacja dziedzicznych gruntów chłopskich. W tej sytuacji nadanie gruntów z reformy rolnej na zasadzie prywatnej własności było jedynie realnym i słusznym rozwiązaniem.Można stwierdzić, że prywatno-drobnotowarowa własność ziemi jest naj Dardziej adekwatną formą własności w warunkach gospodarowania indywidualnego. Równocześnie nie stanowi ona zasadniczej przeszkody w zmianie form gospodarowania w rolnictwie. Zresztą kategoria własności prywatno-drobnotowarowej podlega, w miarę rozwoju procesu budownictwa socjalistycznego, określonej ewolucji. Jej odbiciem jest między innymi, na przykład ewolucja w naszym ustawodawstwie gruntowym.W tym sensie reforma rolna stanowiła istotny krok na drodze rozwiązywania problemu ziemi, a zarazem — rozwiązywania kwestii agrarnej.2. Reforma rolna a kwestia chłopska. Na treść pojęcia kwestii chłopskiej składają się takie elementy, jak struktura socjalna klasy chłopskiej, jej status społeczny i polityczny, relacje występujące między tą klasą a innymi klasami i warstwami społecznymi, poziom świadomości spc⅛ecznej oraz tendencje zmian i perspektywy rozwoju.Uwzględniając fakt, że w momencie wyzwolenia kraju klasa chłopska stanowiła około 2/3 ogólnej liczby ludności, można stwierdzić, że kwestia chłopska stanowiła jeden z kluczowych problemów społeczno-politycznych. W jego rozwiązywaniu w pierwszych, najtrudniejszych latach istnienia Polski Ludowej, niewątpliwie reforma rolna była jednym z głównych środków.O ile reforma rolna zmieniła strukturę socjalną klasy chłopskiej?W momencie poprzedzającym reformę rolną, klasa chłopska zarówno na terenie Ziem Dawnych, ą tym bardziej na terenie Ziem Zachodnich, była w wysokim stopniu rozwarstwiona (tablica 4).Tak na przykład na terenie Ziem Zachodnich w 1939 roku 11 200 rolników posiadających gospodarstwa o powierzchni 50—100 ha posiadało o 50% więcej użytków rolnych (605 000 ha) niż 189 000 rodzin chłopskich posiadających gospodarstwa o powierzchni do 5 ha (402 000 ha). W grupie gospodarstw od 20 do 100 ha koncentrowało się blisko 31%. ogólnej powierzchni użytków rolnych władania chłopskiego (przeciętny obszar około 30 ha). W toku przeprowadzania akcji osadniczej i regulacji gospodarstw ukształtowała się na terenie Ziem Zachodnich silnie zwarstwiona struktura agrarna. Zmniejszyła się liczba i odsetek gospodarstw dp 5 ha, więcej niż dwukrotnie wzrosła liczba gospodarstw o powierzchni od 5 do 10 ha, zmniejszyła się nieco liczba gospodarstw od 10 do 20 ha i niemal całkowitej likwidacji uległy gospodarstwa powyżej 20 ha.Na terenie Ziem Dawnych ujawniła się analogiczna tendencja zmian w strukturze agrarnej, aczkolwiek w stopniu znacznie słabszym. O ile przed reformą rolną gospodarstwa od 2 do 10 ha na. terenie Ziem Dawnych stanowiły 55,9% ogólnej liczby gospodarstw chłopskich, to
°) W. Gó r a - PPH w walce o podział ziemi... str. 312 i dalsze. «·) PPR — Rezolucje...a) N. Kolomejczylc, B. Syzdek — Polska w latach 1944—1949, PWSZ — Warszawa 1968 r. 

według spisu z 1950 r. udział ich wzrósł do 63,1%, Zmniejszył się natomiast udział gospodarstw do 2 ha oraz gospodarstw powyżej 10 ha. Odmienność przemian w strukturze agrarnej na Ziemiach Dawnych wyrażała się przede wszystkim w znacznym liczebnym wzroście gospodarstw o powierzchni od 2 do 5 ha, co wynikało z tendencji nadania reformie rolnej możliwie najbardziej powszechnego charakteru.W skali ogólnokrajowej, w wyniku reformy rolnej i osadnictwa, odsetek gospodarstw karłowatych (do 2 ha) zmniejszył się z 30,1%. do 25,0% w roku 1950, nieznacznie powiększył się odsetek gospodarstw małorolnych (z 29,1 do 31,7%); wydatnie wzrósł odsetek gospodarstw średniorolnych, a znacznie zmalał odsetek gospodarstw o charakterze drobnokapitalistycznym. Oznaczało to duży postęp na drodze egalizacji struktury socjalnej klasy chłopskiej. Na tym tle tym bardziej uwidoczniała się niewłaściwość sztucznego „rozpalania walki klasowej na wsi” w latach 1949—1953, a z drugiej strony wysoki stopień dostosowania polityki do ustroju agrarnego po 1956 r. Można stwierdzić, że rezultatem końcowym procesu demokratycznej rewolucji agrarnej było ukształtowanie się stosunkowo jednolitej klasy chłopskiej, klasy nie tylko nieantagonistycz- nej w stosunku do klasy robotniczej, ale splecionej z nią ścisłym sojuszem politycznym o głębokiej motywacji społeczno-ekonomicznej. Należy dodać, że wspomniany proces egalizacji nie występował tylko w płaszczyźnie ekonomicznej, ale bodaj z większą siłą jeszcze przejawiał się w płaszczyźnie wszelkiego rodzaju form aktywności społecznej. Reforma rolna, połączona z głębokim przewrotem politycznym, wyzwalała wieś nie tylko od resztek feudalnego patronatu klasy Obszarniczej, ale również burzyła półfeu- dalne zależności w obrębie wsi, ograniczała bazę społeczną i ekonomiczną wyzysku kapitalistycznego. Reforma rolna była zatem również i głębokim przewrotem społecznym na wsi. Skalę tego przewrotu i przemian społecznych powiększał proces wielkich przemieszczeń ludnościowych. Niemal każda wieś na Ziemiach Odzyskanych, a również wiele wsi w województwach zachodnich Ziem Dawnych, wyrażając się obrazowo, stanowiły swego rodzaju retorty wypełnione mieszaniną ludnościową z różnych rejonów kraju, z różnych niemal epok cywilizacyjnych i ustrojów społeczno-politycznych (reemigranci z Francji, repatrianci ze Związku Radzieckiego itp.).Okres reformy rolnej stanowił milowy krok na drodze kształtowania się nowoczesnej klasy chłopskiej. Klasa ta stała się jedną z dwu podstawowych klas. Zmienił się zatem jej status polityczny i społeczny. Umocniła się jej struktura wewnętrzno-organizacyjna.O ile w Iipcu 1944 r. ogólny stan członków PPR oszacowano na około 20 000, to już w kwietniu 1945 r. liczba chłopów — członków PPR — wzrosła do 65 000, w końcu 1946 r. do 129 000 28), a w czerwcu 1948 r. liczba chłopów i pracowników PGR, będących członkami PPR, wynosiła 311 000, a wraz z chłopami — członkami PPS — około 370 000 osób2,). Również żywiołowy był napływ chłopów do Stronnictwa Ludowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego. Masowy napływ (ok. 600—700 000 chłopów) do stronnictw ludowych był przede wszystkim manifestacją eksɔ plodującej aktywności politycznej chłopów, manifestacją zaangażowania się w budownictwo nowego ustroju społeczno-gospodarczego. Próba wykorzystania tego ruchu przez mikołajczykowskie kierownictwo PSL była zjawiskiem wtórnym, epizodycznym.Na dzień 1.X.1949 r. SL liczyło 310 000 członków, natomiast PSL tylko 45 000. Masowy charakter na wsi miały
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również organizacje młodzieżowe oraz Związek Samopomocy Chłopskiej i spółdzielczość wiejska. Ten stan wysokiej aktywności społeczno-organizacyjnej wsi stwarzał doskonałą glebę rozwoju rewolucji kulturalno-oświatowej.3. Reforma rolna a kwestia rolna. Z kompleksu zagadnień związanych z tą kwestią pragnę poruszyć jedynie dwa: relacje zachodzące między poziomem rozwoju sił wytwórczych a stosunkami społecznymi produkcji rolniczej oraz zagadnienie wpływu reformy rolnej na rozwój produkcji rolniczej w kraju.Pierwsze z tych zagadnień można w istocie sprowadzić do pytania, czy w trakcie przeprowadzania reformy rolnej istniały warunki do rozwoju społecznych form gospodarowania?Próba odpowiedzi na to pytanie nie jest tak prosta i siłą rzeczy zawierać będzie szereg uproszczeń. Generalnie rzecz ujmując, można by na to pytanie odpowiedzieć, że w zasadzie, w latach 1944—1948, istniejące szanse rozwoju społecznych form gospodarowania zostały w pełni wykorzystane. Jakie przesłanki sprzyjające rozwojowi społecznych form gospodarowania występowały w tym okresie? Można do nich zaliczyć: formę dotychczasowej gospodarki wielkotowarowo-folwarcznej, istnienie proletariatu folwarcznego, występowanie pewnej ilości środków produkcji, dostosowanych do form gospodarki Wielkotowarowej (budynki folwarczne, większe maszyny rolnicze, duże trwałe plantacje i obiekty przemysłu rolno-spożywczego, integralnie związanego z gospodarką rolną). Pewną specyficzną przesłanką działającą w tym również kierunku były nader ograniczone możliwości pomocy ze strony państwa dla par- celantów rekrutujących się z pracowników folwarcznych. Na tym tle, zwłaszcza w województwach bydgoskim i poznańskim, wystąpiła silna tendencja wśród tej grupy par- celantów do prowadzenia przejściowo, względnie trwale, zespołowej gospodarki na rozparcelowanych folwarkach. Ze względu na sytuację ogólnopolityczną tendencja ta spotkała się ze zdecydowanym przeciwdziałaniem ze strony kierownictwa PPR. Stało się to jedną z przyczyn dość licznego zdawania aktów nadania ziemi przez nadzielonych robotników folwarcznych (okólnik Wydziału Rolnictwa KC PPR z 6.VII.1945 r., zalecający komitetom powiatowym wywarcie nacisku na przejście do gospodarki indywidualnej).Tak na przykład B. Głębowicz30) podaje, że tylko w województwie bydgoskim, w okresie od 23.V. do 31.XII. 1945 r. akty nadania zwróciło 7384 parcelantów, w tym 3981 byłych robotników folwarcznych, co stanowiło blisko 25% ogółu nadzielonych w tym okresie, oraz blisko 27% nadzielonych robotników folwarcznych. Znamienne było, że na 5280 zwrotów aktów nadania przez robotników folwarcznych i chłopów bezrolnych, blisko 2000 zrzeczeń (36%) było motywowane brakiem środków do prowadzenia gospodarstwa.W województwie poznańskim, w okresie lipiec-paździer- nik, zrzekło się nadzielonej ziemi około 18 000 parcelantów- -fornali, co stanowiło przeszło 47% ogólnej ich liczby31).Wydaje się, że ta oddolna inicjatywa zespołowego gospodarowania ze strony byłych robotników folwarcznych powinna spotkać się co najmniej z jej uznaniem. Z uznaniem tym i poparciem w 1946 r. spotkała się inicjatywa spółdzielczo-grupowego osadnictwa na Ziemiach Zachodnich. W dniu 18.HI.1946 r. została powołana Główna Rada Osadnictwa Spółdzielczo-Parcelacyjnego oraz rady wojewódzkie i powiatowe. Do 31.V.1947 r., w formie spółdzielni i grup osadniczo-parcelacyjnych dokonano zasiedlenia 241 000 ha, a do dnia 1.1.1949 r. — 340 000 ha. W dniu 31.V.1947 r. istniało 168 spółdzielni osadniczo-parcelacyjnych oraz 813 grup osadniczych i pracowniczych.Należy stwierdzić, że w praktyce, wśród spółdzielni osadniczo-parcelacyjnych występowała duża różnorodność organizacyjna32). Istniały spółdzielnie jednofolwarczne i wielo- folwarczne, różny był zakres zespołowego zagospodarowania (wspólna uprawa zbóż i chów koni — pozostałe gałęzie produkcji roślinnej i zwierzęcej prowadzone indywidualnie; wspólna uprawa ziemi i chów, ale indywidualne 

przeprowadzenie zbiorów; spółdzielnie o całkowicie indywidualnej gospodarce, lecz wspólnie użytkujące inwentarz martwy; dokonujące wspólnych zakupów środków produkcji i wspólnie przeprowadzające zbyt produktów rolnych, wreszcie spółdzielnie o indywidualnej gospodarce rolnej, lecz wspólnie gospodarujące budynkami, maszynami rolniczymi i siłą pociągową).Wreszcie istotną przesłanką wyłączenia pewnej części gruntów z parcelacji były, najogólniej określając, pewne społeczne powszechnie zaakceptowane potrzeby związane z wyposażeniem szkół rolniczych, tworzeniem gospodarstw nasiennych, hodowli zarodowej itp. Chodziło o stworzenie w rolnictwie bazy wytwarzania środków produkcji pochodzenia rolniczego i ośrodków postępu naukowo-technicznego dla potrzeb gospodarki indywidualnej. W tej koncepcji gospodarka indywidualna miała stanowić bazę zaspokojenia potrzeb konsumpcyjnych ludności rolniczej (samo- zaopatrzenie) oraz produkcji towarowej dla zaspokojenia potrzeb ogólnospołecznych. Natomiast główną funkcją gospodarki społecznej miało być wytwarzanie kwalifikowanych środków produkcji pochodzenia rolniczego oraz rozwój postępu i kultury rolnej. Koncepcja ta siłą rzeczy zakładała ścisłe kooperacyjne powiązania obydwu układów gospodarki rolnej.Do przesłanek ograniczających rozwój społecznych form gospodarowania należało zaliczyć tak zwany „chłopski głód ziemi”, sytuację ogólnopolityczną, a zwłaszcza obawę przed wykorzystaniem przez reakcję polityczną i prawicę społeczną propagandy kołchozowej, brak kadr specjalistów rolnych, brak techniki rolniczej niezbędnej dla gospodarstw Wielkorolnych (znaczna część ziemi majątków folwarcznych była zniszczona względnie o nader słabej bazie materialno-technicznej) oraz poziom świadomości społecznej wsi.W zasadzie, w końcu 1945 r. wyłączenia gruntów z parcelacji zamykały się w granicach wynikających z najbardziej niezbędnych potrzeb zabezpieczenia interesów kultury rolnej. Tak na przykład, do 31.XII.1944 r., z ogólnego obszaru przejętego na cele reformy rolnej (320 000 ha) dla potrzeb kultury rolnej wyłączono 33 000 ha, czyli około 10% ogólnej powierzchni przejętych gruntów.Rozporządzenie Min. Roln. i R.R. z 1.III.1945 r., w sprawie wykonania dekretu PKWN z 6.IX.1944 r., w paragrafie 43 określało, że we wnioskach o wyłączenie „należy uwzględniać istotne potrzeby kultury rolnej, a w szczególności potrzeby nasiennictwa, doświadczalnictwa rolniczego, hodowli zwierząt, ogrodnictwa, kultur specjalnych”. Obiekty wyłączane powinny mieć dogodne warunki komunikacyjne, glebowe, odpowiednie zabudowania gospodarcze i urządzenia gospodarcze. W paragrafie 43 określono wielkość gospodarstw niezbędnych dla szkolnictwa rolniczego (szkoły rolnicze gminne 5—10 ha, szkoły powiatowe 30—50 ha użytków rolnych, licea oraz szkoły ogrodnicze 50—80 ha).Z początkiem października 1945 r. został wydany dekret o Państwowych Zakładach Hodowli Roślin (Dz. U. nr 44, poz. 250). Na koniec 1948 r. PZHR posiadały 164 obiekty o pow. 61 600 ha. Ponadto powołane zostały Państwowe Zakłady Chowu Koni. W dniu 12.VI.1946 r. wydany został dekret o przeniesieniu własności resztówek majątkowych, rozparcelowanych na spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej (Dz. U. nr 27 poz. 162).Do końca 1945 r. na terenie Ziem Dawnych zostało wyłączone na cele kultury rolnej około 100 000 ha użytków rolnych.Pewien zwrot nastąpił na I Zjeździe PPR w 1945 r. Rezolucja Zjazdu w sprawie pracy partii na wsi wysunęła postulat: „ustalenie przez rząd i konsekwentne realizowanie planu sieci domen państwowych, o ogólnej powierzchni 1 500 000—2 000 000 ha ziemi rolniczej, przede wszystkim na terenach odzyskanych33).W marcu 1945 r. zostały utworzone Państwowe Nieruchomości Ziemskie, których funkcją miała być przede wszystkim organizacja Wielkotowarowej wytwórczości rolniczej. Funkcja ośrodków kultury rolnej była funkcją drugorzędną.W 1946 r. na terenie Ziem Dawnych, na cele kultury rolnej wyłączono dodatkowo 170 000 ha; na koniec 1946 r. obszar wyłączeń na te cele wynosił 270 000 ha.Na dzień 31.III.1947 r. gospodarstwa rolne administrowane przez PNZ obejmowały obszar 1 750 500 ha (5650 obiek-
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Tablica 5. Stan gospodarki społecznej (na 31.ΧΠ.1948 r.’ł)

Rodzaj organizacji
Liczba 
gospo
darstw

Powierz
chnia 

w tys. ha

Odsetek 
ogólnej 

powierzchni

Przeciętna 
wielkość 

w ha

Ogółem: 15 336 2202,6 100,0
w tym:
Państwowe Nieruchomości 

Ziemskie 4 823 1506,5 68,4 310
Państwowe Zakłady Hodowli 

Roślin 164 61,6 2,7 370
Państwowe Zakłady Howu 

Koni 93 37,7 1,7 405
Oświata rolnicza 1366 61,0 2,7 45
Ministerstwo Oświaty i zakła

dy doświadczalne 489 59,4 2,6 121
Ministerstwo Zdrowia i Opie

ki Społecznej 199 18,2 0,8 91
Związek Samopomocy Chłop

skiej 3 391 78,6 3,6 23
Inne 418 51,1 2,3 122

tów, przeciętna wielkość 310 ha). Około 75% ogólnej liczby gospodarstw PiNZ oraz blisko 81”/o ich obszaru (1 441 000 ha) koncentrowało się na terenie Ziem Odzyskanych. Na terenie Ziem uawnych istniało w tym oκresie 1480 gospodarstw PNZ o obszarze 340 0∪0 na, co stanowiło około 18% gruntów przeznaczonych na parcelację.Stan posiadania ziemi przez sektor gospodarki społecznej na dzień 31.Xli.i948 r. przedstawia tablica o.Z dniem 1.1.1949 r. gospodarstwa PJNZ, PZHZ i PZChK zostały połączone w jeαnouty sektor państwowych gospodarstw rolnych.Późniejsze trudności (w latach 1949—1964) w intensywnym zagospodarowaniu gruntów PGK wskazują, że szansa rozwoju sektora państwowego w rolnictwie, w latach 1944—1948 została w pełni wykorzystana.Kozdzial około 2 100 000 ha gruntów Wieikiej własności wśród parcelantów był uzasadniony nie tyiko ze wzgiędow społeczno-politycznycn, aie również ze względów gospo- aarczycn. W związku z tym nasuwa się pytanie, jaki oył wpływ reformy rolnej na rozwoj produkcji rolniczej.' Bardziej wyczerpująca odpowiedź na to pytanie wymagałaby podjęcia poustawowycn badań gospodarstw parcelantów. Niemniej jednak, w świetle publikowanych danych statystycznych oraz w świetle materiału pamiętnikarskiego parcelantów 3o) można stwierdzić bezspornie pozytywny wpływ reformy na rozwój produkcji rolniczej.„Na obszarze dworskim 750 ha ziemi, będącym stanowiskiem życia jednej rodziny obszarnika, zatrudniającego 24 rodziny do 28 robotników rolnych, a w letni czas 2u—80 osób sezonowych... zwanych barakarzami, żyje dzisiaj 60 rodzin obywateli rolników.Upeinorolniony rolnik z 12 ha sprzedał w 1945 r. 80 do 90 q zboża, co stanowi 7 q z ha. Mało kiedy obszar dworski sprzedał więcej z 1 ha. Prawda, majątek Lipinki posiadał większą plantację buraków cukrowych, lecz nie Dyl nigdy w stanie odstawie i sprzedać większej ilości świń niż rolnicy, nie licząc paręset sztuk drobiu..." (Wieś Polska str. 145).Inny pamiętnikarz (nr 109) pisze: „Ciężko nam było zaraz po objęciu tej ziemi, bo nie było ani inwentarza, ani też zasiewów, bo Niemcy zostawili nam pola nieobsiane... Koni w naszej wsi było 10 i to lichych... ale jakoś wspólnymi siłami całej wsi obrobiliśmy wszystką ziemię. Każden wziął się do roboty, bo już czuł się szczęśliwy, bo mu przybyło ziemi”.Pamiętnikarz nr 126: „..większa część ogółu parcelantów to ludzie, dla których rolnictwo, to ukochany zawód. Szybko uzupełniają brakujące wiadomości, są świadomi, że nabyli ziemię taniej... pragnienie własnej ziemi mieli już wpojone z ojców, którzy przeżyli całe życie z tym pragnieniem...”.Pamiętnikarz nr 165: „Rok 1946, grunta zaorane i zasiane w 3/4 części... Lud, który mógł, remontował zniszczone budowle, inni jeździli do Małopolski i do innych części kraju, przywożąc konie, krowy, świnie itp., inni — wozy 

i różne narzędzia rolnicze. Pracowano dzień i noc z ufnością, że będzie lepiej...”.Jednym z pierwszych i najbardziej widocznych rezultatów reformy rolnej i osadnictwa było zagospodarowanie odłogów. O ile w 1945 r. powierzchnia zasiewów wynosiła około 7 000 000—7 500 000 ha, to już w 1946 r. wzrosła do 10 000 000 ha, w 1947 r. do 12 400 000 ha i w 1948 r. osiągnęła 14 400 000 ha.W stosunkowo również szybkim tempie nastąpił wzrost pogłowia zwierząt gospodarskich. Stwarzało to podstawę szybkiego wzrostu produkcji rolniczej.
Tablica 6. Niektóre wskaźniki rozwoju rolnictwa w latach 1946 — 1949’·)

Wyszczególnienie Jednostki 
miary 1946 1947 1948 1949

Wskaź
nik 
1944 

^T949^

Powierzchnia zasiewów tys. ha 10060 12410 14265 14804 148
Zbiory 4 zbóż ,, ton 5072 8089 11336 11901 324
Zbiory ziemniaków ,, ton 18710 38221 26756 30901 164
Zbiory buraka cukro-

wego *, ton 1356 2983 3493 4228 313
Pogłowie bydła ,, szt. 3910 4746 5748 7071 181
Pogłowie trzody chlew-

nej ,, szt. 2674 4700 5100 6120 227
Pogłowie koni ,, szt. 1729 2016 2297 2652 156
Produkcja mięsa —

ogółem t« ton 337 543 649 843 248
Produkcja mleka mln 1. 3300 4000 5100 7142 216
Produkcja jaj tys. szt. 1100 2197 2975 3200 290
Odbudowa zagród przy

pomocy państwa tysięcy 108,9 66,8 85,0 11,8

Globalna produkcja rolnicza w 1949 r., w stosunku do 1946 r. powiększyła się dwukrot
nie. Oczywiście wpływała na to nie sama Wyłącznie reforma rolna.

W latach 1946—1950, udział Ziem Północno-Zachodnich w przyroście globalnej produkcji rolniczej, kształtował się następująco:— w przyroście produkcji zbóż — 40%,— w przyroście zbioru ziemniaków — 32%,— w przyroście buraków cukrowych — 46u∕o,— w przyroście pogłowia bydła — 3(P/o, trzody — 26% i koni — 33%.Mimo znacznie gorszych warunków startu rolnictwa w pierwszych latach na terenie Ziem Odzyskanych, już w latach 1949—1950 osiągało ono w zasadzie przeciętny po-, ziom produkcyjności rolnictwa Ziem Dawnych. Jedynie w produkcji zwierzęcej ustępowało ono Ziemiom Dawnym, co wynikało zarówno z większego obniżenia się pogłowia w okresie wojny, jak również odmiennej struktury agrarnej (o wiele większy udział państwowych gospodarstw).Jest charakterystyczne, że w latach 1966—1967, w grupie województw o najniższej wartości produkcji globalnej na 1 ha użytków rolnych w gospodarstwach indywidualnych znalazły się województwa: białostockie, olsztyńskie, koszalińskie, kieleckie oraz warszawskie31). W grupie tej znajdują się województwa zarówno z obszaru Ziem Odzyskanych jak i Ziem Dawnych i województwa o małym nasileniu gospodarstw z reformy rolnej (białostockie, kieleckie) o średnim nasileniu (województwo warszawskie), jak również województwa niemal całkowicie nowo zasiedlone (województwo koszalińskie i olsztyńskie). Wskazywałoby to, że nie reforma rolna, a inne czynniki determinują stosunkowo niski poziom produkcji rolniczej w tych województwach. Natomiast w grupie województw o największej wartości produkcji globalnej na 1 ha użytków rolnych w obrębie gospodarki indywidualnej — znalazły się województwa: opolskie, poznańskie, bydgoskie, wrocławskie i krakowskie. Z wyjątkiem krakowskiego — są to województwa o dużym odsetku gospodarstw nadzielonych ziemią z reformy rolnej.Bardzo wyraźna korelacja występuje między stopniem nasilenia reformy rolnej a wielkością produkcji towarowej na 1 ha użytków rolnych. Jest to przede wszystkim rezultat poprawy struktury agrarnej. Do grupy województw o najwyższej wartości produkcji towarowej na 1 ha użytków rolnych zaliczają się: bydgoskie, poznańskie, opolskie, wrocławskie, szczecińskie, gdańskie i koszalińskie. W wo-
≈∙) Opracowano na podstawie: Roczniki Statystyczne 1947, 1949. Rolniczy Rocznik Statystyczny.“) Produkcja rolnicza gospodarstw indywidualnych w powiatach GUS — Warszawa 1968 r. 
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“) Bocznik Statystyczny 1949 r., str. 53.«) Nowe pamiętniki chłopów — Warszawa 1962 (wspomnienie nadesłane na konkurs, ogłoszony w 1955 r.— Wieś Polska 1939—1946. T. I. PWN. Warszawa 1967.— Pamiętniki osadników Ziem Odzyskanych — Poznań 1963.— Pamiętniki poświęcone reformie rolnej (w przygotowaniu LSW).



jewództwach tych przeciętna powierzchnia gospodarstwa waha się w granicach od 5,5 do 10 ha.Z województw o korzystniejszej strukturze argarnej i dużym odsetku PGR, dynamika skupu produktów rolnych, w latach 1960—1967, jest znacznie wyższa niż w województwach o najbardziej rozdrobnionej strukturze. W okresie tymi w województwach: białostockim, gdańskim, koszalińskim, olsztyńskim, szczecińskim i zielonogórskim, wartość skupu produktów rolnych w cenach bieżących powiększyła się o 90—98%. Natomiast wskaźnik ten w województwie katowickim wynosił 36%, w kieleckim — 44%, w krakowskim — 54% i rzeszowskim — 52% 38).W 1967 r. zużycie nawozów mineralnych na 1 ha użytków rolnych w obrębie gospodarstw indywidualnych było najwyższe w województwach wchodzących w skład Ziem Północno-Zachodnich oraz w województwach poznańskim i bydgoskim. Również w tych województwach występuje najszersze stosowanie pasz treściwych i środków ochrony roślin oraz kwalifikowanego ziarna siewnego i sadzeniaków.Podział gruntów wielkiej własności i zmiana struktury agrarnej na terenach nasilonego osadnictwa wywołały również korzystne zmiany w działowej strukturze produkcji rolniczej, to znaczy we wzroście udziału produkcji zwierzęcej oraz .w rozwoju pracochłonnych gałęzi produkcji roślinnej. Zmiany te były nader pożądane z punktu widzenia kształtowania się popytu konsumpcyjnego ludności, poprawy bilansu handlu zagranicznego i potrzeb surowcowych przemysłu. Stanowiły one zarazem jedną z ważnych form intensyfikacji produkcji rolniczej.Jedynie w produkcji zbożowej reforma rolna mogła spowodować nie tyle zahamowanie wzrostu produkcji zbóż, co wydatne zmniejszenie towarowości produkcji zbożowej oraz pogorszenie struktury asortymentowej (spadek udziału pszenicy i jęczmienia).Stwierdzając korzystny wpływ reformy rolnej na rozwój produkcji rolniczej, należałoby nieco uwagi poświęcić mechanizmowi jej oddziaływania w tym zakresie.Przede wszystkim reforma rolna dokonywała korzystnych zmian w rozmieszczeniu użytków rolnych. Ponadto wzrost odsetka gruntów rolniczych w rękach małorolnych1 średniorolnych chłopów spowodował automatycznie wzrost nasycenia siłą roboczą tych obszarów, w których występował duży odsetek wielkiej własności. Tak na przykład w 1939 roku, na terenie Ziem Zachodnich i Północnych, ogólna liczba ludności rolniczej wynosiła2 200 000 osób, w tym około 1 000 000 osób czynnych zawodowo w rolnictwie. W 1966 r. na tym terenie liczba osób czynnych zawodowo w rolnictwie wynosiła około 1 540 000 osób, czyli o blisko 50% więcej. Należy dodać, że terytorialne przemieszczenie siły roboczej w związku z reformą rolną nie powodowało ujemnych skutków dla rejonów, z których ludność odpływała. Oznaczało to bowiem jedynie zmniejszenie przeludnienia agrarnego, co z kolei oddziaływało korzystnie i na strukturę agrarną w tych rejonach (osłabienie tendencji do Tozdrabniania gospo- parstw). Również gospodarstwa upełnoralniane w trybie reformy rolnej stwarzały możliwość lepszego wykorzystania siły roboczej ich właścicieli oraz znajdujących się w tych warsztatach środków produkcji.Reforma rolna, przy niskim poziomie opłaty za uzyskaną iziemię i inwentarz, oddziaływała na wzrost dochodów ludności rolniczej. Stwarzało jei to możliwość nie tylko znacznej poprawy stopy życiowej, ale równocześnie i przeznaczenia znacznej części tych dochodów na finansowanie inwestycji lub dokonywanie inwestycji tak zwanych naturalnych. Jest znamienne, że w latach 1946—1949 blisko 3/4 ogólnej wartości nakładów inwestycyjnych w rolnictwie przypadało na gospodarkę chłopską.Oczywiście wpływu reformy rolnej na kwestie rolna nie można rozpatrywać w sposób ahistoryczny. Do tego zagadnienia powrócę w ostatniej części tego artykułu.
4. Reforma rolna a kwestia stosunków wieś-miasto. Również w obrębie tego elementu kwestii agrarnej zaznacza się pozytywny wτ>lyw reformy rolnej. Przv omawianiu kwestii chłopskiej została zwrócona uwaga na aspekt społeczno-polityczny stosunków wieś-miasto (problem sojuszu robotniczo-chłopskiego). W tym miejscu pragnę poruszyć aspekt ekonomiczny tych stosunków.

Przede wszystkim reforma rolna, umacniając ekonomiczne podstawy gospodarki chłopskiej, stanowiąc ważny czynnik dochodowo-twórczy — zwiększa chłonność wsi na artykuły przemysłowe, przy czym likwidacja klasy Obszarniczej oraz znaczne zmniejszenie majątkowego rozwarstwienia wsi wpływają na zmiany struktury asortymentowej popytu na rynku wiejskim. Ujawnia się szczególnie prężny popyt na środki produkcji pochodzenia przemysłowego. Oczywiście stwarza to konieczność odpowiedniej rekonstrukcji produkcji przemysłowej, jej dostosowania do zaspokajania wzmożonych potrzeb gospodarki chłopskiej.Przy zastosowaniu odpowiedniej polityki ekonomicznej w stosunku do gospodarki chłopskiej, wywiązuje się ona na ogół zadowalająco z zaspokojenia popytu na artykuły żywnościowe ze strony miasta i surowce przemysłowe pochodzenia rolniczego. Jest znamienne, że przeciętnie — mimo dużego rozdrobnienia, gospodarka chłopska cechuje się stosunkowo wysoką towarowością i nieznacznie tylko ustępuje pod tym względem gospodarce uspołecznionej.Przy tych nakładach na rolnictwo, jakie państwo było w stanie przeznaczyć na jego rozwój, niewątpliwie ustrój drobnotowarowej gospodarki zapewniał lepszą aprowizację ludności miejskiej, niżby to była w stanie uczynić gospodarka Wielkotowarowa — ekstensywna.Oczywiście w warunkach niekontrolowanego rynku może występować niebezpieczeństwo naruszenia prawidłowych proporcji w podziale dochodu narodowego na niekorzyść ludności miejskiej. Jednak dominująca pozycja sektora uspołecznionego w gospodarce narodowej zapewnia skuteczną kontrolę i możliwość regulowania podziału dochodu.Należy dodać, że na przestrzeni 25-lecia Polski Ludowej reforma rolna stanowiła istotny czynnik w zmniejszeniu rozpiętości dochodów ludności rolniczej i nierolniczej, przy czym ten wzrost dochodów ludności chłopskiej nie naruszał interesów ekonomicznych klasy robotniczej, gdyż dokonał się niejako na rachunek klasy Obszarniczej. Równocześnie ten wzrost dochodów ludności chłopskiej wywołał szereg społecznie korzystnych rezultatów (między innymi warunek rozszerzonej reprodukcji w rolnictwie, wzrost poziomu oświatowo-kulturalnego itp.).I wreszcie reforma rolna stała się „take off” w awansie społecznym klasy chłopskiej, w nadaniu temu awansowi prawidłowego kierunku, to znaczy kierunku zmierzającego do likwidacji istotnych różnic między miastem i wsią, przybliżającego wzajemnie do siebie te dwie podstawowe klasy społeczeństwa socjalistycznego.
IV. Wpływ reformy rolnej na rozwój gospodarczy krajuSfera oddziaływania reformy rolnej PKWN nie ogranicza się do rolnictwa i stosunków społecznych na wsi. Jej krąg oddziaływania jest znacznie szerszy.Przede wszystkim reforma rolna rozszerzyła zasięg własności państwowej lasów. W 1967 r. powierzchnia leśna, stanowiąca własność państwowa, wynosiła 6 714 000 ha. co stanowiło 21.6% ogólnej powierzchni kraju. Stwarzało to podstawy zorganizowania bardziej racjonalnej gospodarki lasami, a równocześnie zwiększało dochody państwa. Sprawa była tvm bardziej istotna, że znaczny odsetek corocznie pozyskiwanego drewna był przeznaczony na eksport (iako półfabrykat względnie w postaci wyrobów gotowych). Państwo uzyskało również możliwość planowego zagospodarowania surowca drzewnego jako nader deficytowego w gospodarce krajowej.Zastosowanie przy przeprowadzaniu reformy rolnej zasady przejęcia ziemi Obszarniczei bez odszkodowania przy równoczesnej odpłatności nadziałów gruntowych oraz przekazanego parcela ntom inwentarza i budynków — stanowiło swego rodzaju nrzejecie przez państwo absolutnej renty gruntowej, z możliwością wyzyskania tych środków zgodnie z interesem oeólnosnnłecznym. Jednym z kierunków wykorzystania bvl Państwowy Fundusz Ziemi. Srod-; ki tego Funduszu mogłv bvć skierowane na pomoc państwa dla gospodarstw powstałych w trybie rofr>rmv rolnej. W istocie odpłatność za ziemię i inne składniki majątkowe ze strony oarcelantów nosiła charakter nrzymu- Sowvch oszczędności na cele przyspieszenia rozwoju rolnictwa.Przyjmując szacunkowo, że spłaty parcelantów za ziemię i inne składniki majątkowe stanowiły równoważnik
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5 000 000 ha użytków rolnych średniej klasy (w szacunku wielkości tego równoważnika uwzględniono korektę wynikającą z odrębności rozliczeń za ziemię z repatriantami itp.) i przy zastosowaniu bieżącej ceny za 1 ha żyta, uzyskujemy kwotę 22 500 000 000 z tytułu spłaty za ziemię. Jeszcze w 1967 r. w skali poszczególnych województw na 1 ha użytków rolnych władania chłopskiego przypadały następujące wielkości opłat na PFZ: w województwie zielonogórskim — 64 zł, wrocławskim — 60 zł, koszalińskim — 56 źł, olsztyńskim — 53 zł, gdańskim — 48 zł, bydgoskim — 46 zł, opolskim — 41 zł i poznańskim — 39 zł. Udział tych opłat w całości świadczeń ponoszonych przez gospodarkę chłopską w wymienionych województwach wahał się od 3fl∕o (poznańskie, bydgoskie do 9o∕o (koszalińskie)39).Główne jednak źródło wzrostu akumulacji finansowej państwa z rolnictwa wiązało się z rozszerzeniem systemu świadczeń obowiązujących gospodarkę indywidualną na całość gruntów przekazanych w trybie reformy rolnej.W 1967 r. średnio w kraju na 1 ha użytków rolnych świadczenia ponoszone przez gospodarstwa indywidualne wynosiły 930 zł. Obszar gruntów przejętych przez chłopów w trybie reformy rolnej do 1958 r. wyniósł 6 130 000 ha. Z obszaru tego wpływ świadczeń w 1967 r. wynosił 5 700 000 000 zł.Przyjmując dla lat 1950—1968 przeciętnie kwotę rocznych świadczeń w wysokości 5 000 000 000 zł — uzyskujemy sumę 90 000 0000 000 świadczeń na rzecz państwa w cenach bieżących.Bardzo istotnym momentem był fakt, że duży udział gospodarki chłopskiej w ekonomice rolnictwa zmniejszał obciążenie państwa z tytułu inwestycji w PGR-ach. Wystarczy sobie uświadomić fakt, że w latach 1946—1947 wartość inwestycji w PGR-ach, w cenach z 1961 r., osiągnęła kwotę 80 000 000 000 zł, co stanowi ponad 36 000 zł na 1 ha użytków rolnych. W okresie 1946—1967 udział inwestycji realizowanych w PGR-ach stanowił około lz3 całości inwestycji rolniczych. Poziom inwestowania w gospodarce chłopskiej był wielokrotnie niższy. Umożliwiało to państwu realizację znacznie szerszego programu inwestycji pozarolniczych.Podobnie sprawa kształtowała się ze strukturą bieżących nakładów materialnych na produkcję rolniczą. W gospodarce indywidualnej nakłady środków produkcji pochodzenia przemysłowego nadal są niskie, natomiast dominują nakłady środków wytwarzanych w tych gospodarstwach oraz nakłady pracy żywej. Odwrotna struktura nakładów
") Produkcja rolnicza gospodarstw indywidualnych. GUS 1968. 

występuje w gospodarce uspołecznionej, a zwłaszcza państwowej. Ta zdolność gospodarki chłopskiej do oszczędnego stosowania czynnika „kapitałowego” stanowi nader cenny walor w rozwoju gospodarczym kraju, a zwłaszcza w początkowych fazach uprzemysłowienia.Równocześnie przeciętny poziom intensywności produkcji oraz produktywności ziemi jest wyższy w gospodarce indywidualnej. Różnice te w ostatnich latach są niewielkie, ale na przestrzeni lat 1946—1960 były znaczne. Wyższa produktywność ziemi w gospodarce chłopskiej była istotnym czynnikiem kreowania nadwyżki żywnościowej, co miało kolosalny wpływ na zrównoważenie rynku artykułów żywnościowych w warunkach szybko powiększającej się liczebnie ludności miejskiej oraz wzrostu zatrudnienia pozarolniczego. Ta właśnie „oszczędność” na imporcie żywności jest jednym z największych wkładów całego rolnictwa w rozwój gospodarczy kraju. I jest to niewątpliwie jednym z pochodnych skutków reformy rolnej.Indywidualna gospodarka chłopska wymaga, zwłaszcza przy dotychczasowym jej poziomie technicznym, dużego nasycenia siłą roboczą. Przekazanie ponad 6 000 000 ha użytków rolnych przyniosło duży efekt ∣a∣bsorbcji zbędnej siły roboczej. Zakładając, że przeciętnie na ∣100 ha użytków rolnych w średniorolnych gospodarstwach chłopskich przypada 30 osób zawodowo czynnych, uzyskujemy wynik, że w wyniku reformy rolnej zostało zatrzymane w rolnictwie około 1800 000 zawodowo czynnych. Gdyby do tej kwoty wprowadzić znaczną korektę i określić, że rzeczywisty efekt absorbcyjny reformy wynosił 1 000 000 zawodowo czynnych (około 3,5 min ludności ogółem), to i tak stanowi to ważny czynnik ułatwiający rozwój gospodarczy.Również efekty społeczne i polityczne reformy rolnej odegrały istotną rolę w ogólnym rozwoju kraju.Wspomniano już, że efektów reformy rolnej nie można oceniać w sposób ahistoryczny. W miarę uprzemysławiania kraju, wzrostu poziomu technicznego gospodarki narodowej, zdolności przemysłu do podołania zadaniu technicznej rekonstrukcji tych gałęzi gospodarki, w których nadal dominuje rękodzielniczo-drobnotowarowa produkcja — wygasać będą efekty reformy rolnej. Nasilać się będzie natomiast potrzeba dostosowania ustroju rolnego, struktury agrarnej i technologii produkcji rolniczej do nowych społecznych i ekonomicznych warunków oraz potrzeb. Czy podział ziemi wpływał hamująco na ten proces. Wprost przeciwnie — stając się pozytywnym czynnikiem rozwoju rolnictwa i całej gospodarki narodowej był czynnikiem przyśpieszającym i ten proces.Prowadzi to do wniosku, że reforma rolna była wyjściowym i nader ważnym ogniwem w łańcuchu przemian socjalistycznych na wsi i w rolnictwie.

Inż. STEFAN SMOLSKI UKD 333.013.6.002 (094.1) (438.15) „1944/1945”
Realizacja Dekretu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego o Reformie Rolnej 

na terenie Białostocczyzny w okresie 1944-1945

Reforma rolna na terenie Białostocczyzny przebiegała w warunkach skomplikowanych, na co wpłynęły warunki historyczne, w których od wieków kształtowało się terytorium województwa (nie wyłączając i lat ostatniej wojny) i spowodowane tym faktem duże zróżnicowanie stosunków politycznych, społecznych, ekonomicznych, narodowościowych i innych na tym teτenie. . . .Reforma ta, o pionierskim charakterze, prowadzona była wśród pożogi wojennej i posuwała się w ślad za cofającym, się wrogiem, przy czym towarzyszyła jej silna kontrakcja ze strony rozbudowanego na tym terenie „podziemia”, które siało wśród ówczesnego społeczeństwa ogólną dezorien

tację i wrogość do wszystkich posunięć władzy ludowej. W dodatku, reforma ta prowadzona była równocześnie z tworzeniem się od podstaw organów terenowej władzy ludowej, instancji partyjnych i społecznych.
Dni wyzwolenia. Jest lipiec 1944 r. Linia frontu podsunęła się ku granicom Polski. Hitlerowcy już wcześniej zaczęli demontować i wywozić z Białegostoku maszyny i urządzenia fabryczne, na tydzień zaś przed swym odejściem, z niemiecką systematycznością, godną lepszej sprawy, palili miasto przez specjalne, powołane do tego celu, oddziały wojskowe „Brandkommando”, palili nie tylko Białystok, ale i inne miasta. Zniszczenie Białegostoku w budynkach obli

318



cza się na 60% (śródmieścia — na 80%), zniszczenie Łomży oceniono na 60%, Zabłudowa — na 90%, Knyszyna — na około 90%, Bielska Podlaskiego — na 65% itd.Kompletnemu zniszczeniu uległa większość wsi leżących w rozległych pasach przyfrontowych powiatów: augustowskiego, bielskopodlaskiego, łomżyńskiego i suwalskiego.W drugiej połowie Iipca 1944 r. historyczne daty następują szybko jedna po drugiej.— 20 Iipca 1944 r. jednostki Wojska Polskiego u boku Armii Radzieckiej przekroczyły Bug,— 21 Iipca 1944 r. powołany zostaje do życia Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego (PKWN) — pierwszy w historii naszego narodu rząd robotników i chłopów,— 22 Iipca 1944 r. PKWN ogłosił swój „Manifest do Narodu Polskiego”, w którym, obok innych wielkich, o doniosłym znaczeniu, demokratycznych reform ustrojowych, zapowiedział przystąpienie ...„natychmiast do urzeczywistnienia na terenach wyzwolonych szerokiej reformy rolnej”.W nocy z 27 na 28 Iipca 1944 r. wyzwolony zostaje Białystok. Wraz z oddziałami wyzwoleńczymi przybył zespół przedstawicieli PKWN z pełnomocnikiem PKWN majorem Leonardem Borkowskim i białostocczaninem dr Jerzym Sztachelskim na czele. Pełnomocnicy przystąpili natychmiast do organizacji władz cywilnych, życia gospodarczego i społecznego na Białostocczyźnie. Ukazuje się „zarządzenie” pełnomocników, skierowane do ludności, w którym, między innymi:— powiadamiają o przystąpieniu z dniem 31 Iipca 1944 r. do wykonywania funkcji pełnomocników, w celu zorganizowania polskiej władzy cywilnej,— wzywają pracowników wszystkich fabryk, przedsiębiorstw, instytucji społecznych i innych warsztatów pracy do natychmiastowego organizowania komitetów obywatelskich dla opieki nad majątkiem społecznym i przygotowaniem instytucji do rozpoczęcia normalnego funkcjonowania.Zarządzenie kończy się takim wezwaniem: „Wzywamy wszystkich Polaków do aktywnego udziału w tworzeniu zrębów Niepodległej, Silnej, Demokratycznej Polski”.Wezwanie znalazło żywy oddźwięk wśród społeczeństwa. Już sam widok zwycięskiego wojska polskiego w polskich mundurach i pojawienie się działającej jawnie demokratycznej władzy polskiej wywołały wśród świata pracy podniosły entuzjazm i wolę dokonania konkretnego czynu dla dobra wyzwolonego, lecz wyniszczonego kraju.Robotnicy, bezpośrednio po wyzwoleniu, przystąpili do ratowania wszystkiego, co było jeszcze możliwe w fabrykach i zakładach pracy, geodeci zaś — do ratowania archiwów mierniczych. Geodeci: Andrzej Jelisiejew, Kazimierz Karalus, Aleksander Kopacz i inni ratują i zabezpieczają archiwum w Białymstoku; Michał Fidziukiewicz, Jerzy Ka- pustian, Bronisław Chabowski — w Suwałkach; geodeta Teofil Mioduszewski i inni — w Łomży; Józef Buszko, Stanisław Bujnicki i inni — w Bielsku Podlaskim.Uratowanie od niechybnej zagłady archiwów mierniczych pozwoliło na przyspieszenie tempa nie tylko reformy rolnej, lecz i późniejszych akcji przebudowy ustroju rolnego. Ponieważ działo się to wszystko na linii frontu, zaszła potrzeba posiadania legitymacji (zaświadczenia) i to dwujęzycznych (w języku polskim i rosyjskim) z podpisem władz polskich i rosyjskich (komendantów wojskowych). Oto tekst jednego z takich pierwszych zaświadczeń.„Białystok, dnia 7.VIII.1944 r. Zaświadczenie. Niniejszym zaświadcza się, źe mierniczy ob. Andrzej Jelisiejew, wezwany jest do pomocy inź. Rewkowskiemu przy pracy nad uporządkowaniem dowodów pomiarowych byłego niemieckiego urzędu katastralnego przy ul. Warszawskiej 38”. Podpisał: pełnomocnik PKWN Leonard Borkowski mjr. Pieczęć okrągła, pośrodku Pieczeci orzeł piastowski, w otoku napis: „Pełnomocnik Komitetu Wyzwolenia Narodowego”.Posiadacze takich legitymacji Cdelegacjil przy poruszaniu się w terenie mogli liczyć na korzystanie z przygodnych nut wojskowych. Było to bardzo ważne, gdyż w tym okresie innej komunikacji nie bvło. Na podkreślenie zasługuje to, że wszelka inicjatywa ochrony mienia społecznego była popierana nie tylko przez powołane do żvcia władze polskie. co jest rzeczą naturalną, lecz również przez władze Woiskowe radzieckie.Oto fragment wspomnień geodety Teofila Mioduszewskiego.. „Archiwum planów z prac scaleniowych Niemcy pozostawili na miejscu, nic ze sobą nie zabrali. Postanowiłem to archiwum ocalić. Po wkroczeniu wojsk radzieckich do Łomży, które nastąpiło rankiem 13 września 1944 roku, 

udałem się zaraz do Komendanta Wojennego w Łomży i zameldowałem o pozostawieniu przez Niemców archiwum planów, prosząc o zabezpieczenie takowego przed plądrowaniem. Komendant poszedł ze mną na miejsce, przekonał się o wartości archiwum i zgodził się postawić posterunek, czuwający nad nim do chwili przeniesienia go do Zambrowa, gdzie już mieściły się nasze władze”.Archiwum w ten sposób ocalało. Łomża, aczkolwiek wyzwolona została we wrześniu 1944 τ., to jednak znalazła się na przedniej linii frontu nad Narwią, a.ludność została z niej ewakuowana na odległość 25 km od Narwi.
Przebieg reformy rolnej. Osiągnięcie zamierzonego celu zależało, w dużym stopniu, od należycie zorganizowanego aparatu wykonawczego, działającego aktywnie i z poczuciem rewolucyjnej odpowiedzialności. Rozwiązanie tego istotnego zagadnienia znaleziono szczęśliwie w połączeniu czynnika fachowego z polityczno-społecznym, z dużą przewagą na korzyść tego ostatniego. Czynnikiem fachowym były urzędy ziemskie, grupujące w swym składzie geodetów, czynnikiem polityczno-społecznym byli pełnomocnicy PKWN do spraw reformy rolnej i ich zastępcy: wojewódzcy, powiatowi i gminni, oraz komisje: gminne komisje reformy rolnej, komisje podziału ziemi, komisje klasyfika- cyjno-szacunkowe i komitety folwarczne.Tylko takie rozwiązanie mogło dać i dało zamierzony efekt, polegający na przejęciu ziemi Obszarniczej i oddaniu jej bezrolnym i małorolnym chłopom, i to w rekordowo krótkim czasie i w bardzo trudnych warunkach.
Organizacja urzędów ziemskich. Podstawą formalną do powołania urzędów ziemskich był dekret PKWN z 15 sierpnia 1944 r. o organizacji wojewódzkich i powiatowych urzędów ziemskich (Dz. U. nr 2, poz. 4). Początkiem organizacji Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Białymstoku było powołanie 7 sierpnia 1944 r. przez pełnomocnika PKWN mjr Leonarda Borkowskiego, grupy geodetów z inż. Teofilem Rewkowskim na czele, jak opiewa wydane w związku z tym zaświadczenie — dla pracy „nad uporządkowaniem dowodów pomiarowych byłego niemieckiego urzędu katastralnego przy ul. Warszawskiej 38”.Do grupy tej, złożonej początkowo z 3 do 5 osób, zaczęli przyłączać się inni geodeci spragnieni konkretnej działalności (w zakresie swego zawodu) na rzecz wyzwolonej ojczyzny.Z ukazaniem się dekretu z 15 sierpnia 1944 r. o powołaniu urzędów ziemskich, inż. T. Rewkowski zostaje prezesem Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Białymstoku, a mgr inż. Konstanty Dumański — naczelnikiem Wydziału Tech- niczno-Pomiarowego tegoż Urzędu. Z danych, zawartych w piśmie WUZ w Białymstoku, z 11 września 1944 r. nr 25 „Do Pana Kierownika Resortu Rolnictwa i Reform Rolnych w Lublinie” — wynika, że:— w skład WUZ w Białymstoku na dzień 11 września 1944 r. wchodzi już 43 pracowników,— WUZ podzielony został na następujące oddziały:I — Oddział Pomiarów Rolnych — 35 pracowników (geodetów).II — Oddział Urządzeń Rolnych — 1 pracownik (geodeta),III — Oddział Wodno-Melioracyjny — 4 pracowników(geodetów),IV — Kancelaria — 2 pracowników,— geodeci zostali już delegowani w teren dla podjęcia prac przygotowawczych do przeprowadzenia reformy rolnej.Z pisma tego wynika również, że zostały zorganizowane powiatowe urzędy ziemskie w następujących powiatach:— białostockim — 4 pracowników (z komisarzem ziemskim Wacławem Sztachelskim),— bielsko-podlaskim — 6 pracowników (z komisarzem ziemskim Witoldem Majewskim),— sokolskim — 3 pracowników (z komisarzem ziemskim Tadeuszem Malibo).— wvsoko-mazowieckim — 3 pracowników (z komisarzem ziemskim Karolem Ostrowskim).Były to powiaty całkowicie wyzwolone latem 1944 roku.Ofensywa letnia 1944 r., zatrzymuje się na linii rzek Na- rew-Biebrza. W 1944 r. zostają wyzwolone częściowo powiaty: łomżyński, augustowski i suwalski. Na częściach tych powiatów, nie czekając na ich całkowite wyzwolenie, zorganizowane zostały powiatowe urzędy ziemskie:— dla powiatu łomżyńskiego w Zambrowie (z komisarzem ziemskim Franciszkiem Rózgą),
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— dla powiatu augustowskiego — w Lipsku (z komisarzem ziemskim Czesławem Roszkowskim),— dla powiatu suwalskiego — w Suwałkach (z komisarzem ziemskim Józefem Taniewskim).Tak Suwałki jak Łomża, choć wyzwolone zostały w październiku 1944 r., to jednak znajdowały się na linii frontu aż do styczniowej ofensywy 1945 r.Zasługą pierwszego (po wyzwoleniu) prezesa WUZ w Białymstoku inż. T. Rewkowskiego, było to, że potrafił on w stosunkowo krótkim czasie włączyć do pracy nad reformą rolną niemal wszystkich geodetów zamieszkałych wówczas na terenach wyzwolonych. Przyczynił się też do zorganizowania powiatowych urzędów ziemskich, które, po ukazaniu się dekretu o reformie rolnej, mogły niezwłocznie przystąpić do jej realizacji.Wkrótce jednak inż. Rewkowski odszedł ze stanowiska prezesa, uważał bowiem, że podział ziemi Obszarniczej wśród chłopów należy przeprowadzić metodami klasycznymi, technicznie dokładnymi, co przy ówczesnym braku podkładów mapowych i niemal kompletnym braku narzędzi geodezyjnych, przeciągnęłoby realizację reformy rolnej na lata. Stanowisko takie było nie do przyjęcia w owym czasie i inż. R. Rewkowski ustąpił ze stanowiska w październiku 1944 r.Przejściowo, obowiązki prezesa WUZ w Białymstoku pełnił inż. Stefan Węgierow, wojewódzki pełnomocnik do spraw reformy rolnej, po nim zaś — Teodor Czepel, również geodeta. Po jego śmierci, w połowie kwietnia 1945 r., stanowisko to objął mgr inż. K. Dumański, który już na swym dotychczasowym stanowisku naczelnika Wydziału Techniczno-Pomiarowego, od 29 sierpnia 1944 r., dzięki dużej energii, pracowitości i umiejętności organizacyjnej, przyczynił się wybitnie do realizacji reformy rolnej.
Czynnik polityczno-społeczny. Już w drugim dniu po ukazaniu się dekretu o reformie rolnej odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Wojewódzkiej Organizacji Partyjnej PPR, poświęcone planowi realizacji dekretu o reformie rolnej. Opracowano plan, który przewidywał zmobilizowanie wszystkich demokratycznych sił do przeprowadzenia reformy rolnej, między innymi włączony został do akcji aktyw robotniczy, ustalono spośród członków egzekutywy KW PPR i prezydium WRN, odpowiedzialne za jej realizację w poszczególnych powiatach.Przeprowadzona została również popularyzacja idei reformy rolnej oraz polityki władzy ludowej. W tym celu — między innymi — 10 września 1944 r. zostaje wydana przez Komitet PPR w Białymstoku, szeroko kolportowana odezwa, adresowana „do bezrolnych i małorolnych, robotników folwarcznych, do wszystkich chłopów”. W tym celu również wysyłane były w teren brygady robotnicze i grupy agitacyjne wojska polskiego.Powołano pełnomocników PKWN do spraw reformy rolnej. Pełnomocnikiem wojewódzkim był Bolesław Sokół — członek PPS, zastępcami: inż. Stefan Węgierow — członek PPR — i Józef Olejnicki — członek SL. Pełnomocnikami powiatowymi byli:— Józef Makar — na powiat augustowski,— Paweł Bartoszewicz — na powiat białostocki,— Bazyli Wasiluk — na powiat biesko-podlaski,— Franciszek Rózga — na powiat łomżyński (jednocześnie był komisaτzem ziemskim na tenże powiat),— Wacław Nawrocki — na powiat sokólski,— Tadeusz Michalak — na powiat wysoko-mazowiecki.Pełnomocnikom do spraw reformy rolnej dano prawo decyzji. Zatwierdzali oni projekty podziału ziemi i inwentarza, wydawali dokumenty nadania ziemi i inwentarza itp., natomiast urzędom ziemskim pozostawiono ogólny nadzór nad przebiegiem reformy rolnej, czynności techniczne itp.Stopniowo kompetencje urzędów ziemskich były poszerzone kosztem kompetencji pełnomocników, aż do ich odwołania zarządzeniem ministra Rolnictwa i Reform Rolnych z 21 sierpnia 1945 r.Dzięki takiej organizacji organów przeprowadzających reformę rolną w oparciu o Zespcdowy wysiłek szerokiego aktywu politycznego i społecznego, udało się zneutralizować wpływy reakcji, która sabotowała reformę rolną, a także początkową niechęć chłopów do brania ziemi, wynikającą przeważnie z nieufności i bojażni przed odwetem ze strony reakcji. W październiku 1944 r. realizacja reformy rolnej nabrała należytego rozmachu, a kiedy pierwsze majątki Obszarnicze zostały rozparcelowane — bierność 

chłopów zniknęła i zaczęli oni ubiegać się o przydział ziemi.Pierwsza uroczystość z powodu dokonanej parcelacji na Bialostocczytnie i jedna z pierwszych w kraju odbyła się w majątku Dobrzyniówka, pow. białostockiego, o obszarze 490 ha. Majątek ten został przejęty na rzecz reformy rolnej przez komisarza ziemskiego W. Sztachelskiego w dniu 8 września 1944 r. Geodetą, który dokonał podziału, był Eugeniusz Werdoni, odznaczony krzyżem zasługi za przeprowadzenie reformy rolnej.W listopadzie i grudniu 1944 r. parcelacja majątków Obszarniczych na wyzwolonych terenach województwa została pomyślnie zakończona. Według oświadczenia centralnych władz, województwo białostockie było najbardziej aktywne w przeprowadzaniu reformy rolnej i pierwsze w kraju tę reformę zakończyło, uzyskując od premiera wyróżnienie.O sprawności przeprowadzenia reformy rolnej świadczy fakt, że województwo było w stanie okazać pomoc techniczną sąsiedniemu województwu lubelskiemu, delegując doń w październiku 1944 r. grupę 10 geodetów, w skład której wchodzili: Alfons Andrysewicz, Wincenty Broda, Andrzej Jelisiejew, Bolesław Markiewicz, Stanisław Sie- nicki, Jaromir Starzyński, Eugeniusz Werdoni i inni. Grupa ta powróciła do Białegostoku w grudniu 1944 r. W aktach Ministerstwa Rolnictwa znajduje się (z datą listopadową 1944 r.) opinia wojewódzkiego pełnomocnika PKWN do spraw reformy rolnej, o wywiązaniu się geodetów białostockich ze swych obowiązków przy przeprowadzeniu reformy rolnej. W opinii tej, praca 15 geodetów oceniona została jako bardzo dobra, pozostałych 38 — dobra i w paru przypadkach — zadowalająca.Tak został podsumowany, zakończony pomyślnie, pierwszy etap pracy na terenach wyzwolonych w 1944 r., polegający na podziale ziemi Obszarniczej wśród bezrolnych i małorolnych chłopów. Nie było to jednak zakończeniem parcelacji na tym terenie, należało jeszcze przeprowadzić oszacowanie gruntów przez Komisję Klasyfikacyjno-Sza- cunkową i dokonać wpisu prawa własności do księgi gruntowej (hipotecznej). Na te czynności w pierwszym etapie pracy nie było czasu.Czynności te przypadły na miesiąc grudzień 1944 r. i styczeń 1945 r. Na przykład, w omówionym wyżej majątku Dobrzyniówka, który pierwszy został rozparcelowany, protokół w sprawie klasyfikacji nosi datę 4 stycznia 1945 r. Należy podkreślić, że prace nad reformą rolną ani na chwilę nie ulegały przerwie, bez względu na porę τoku, warunki atmosferyczne, a nawet zaminowanie terenu.Zasadniczymi pracami JI etapu było przeprowadzenie reformy rolnej na terenach wyzwolonych w 1945 r. w wyniku styczniowej ofensywy (na terenie powiatu, nazywanego wówczas szczuczyńskim, niemal całych powiatów agus- towskiego, łomżyńskiego i suwalskiego oraz części powiatu białostockiego). Na teren wyzwolony przerzuceni zostali wszyscy geodeci, byli oni zatrudnieni również przy przejmowaniu majątków Obszarniczych, co przyspieszyło przejęcie majątków i uchroniło je od ostatecznej dewastacji.Powiatowe urzędy ziemskie przenoszą się ze swych dotychczasowych siedzib: z Lipska do Augustowa, z Zambrowa do Łomży. Wzrasta ilość zatrudnionych geodetów o powracających kolegów z obozów i prac przymusowych, o repatriantów ze Związku Radzieckiego i innych krajów.Jeśli w I etapie prac udział w reformie rolnej brało od 29 do 50 geodetów, to w II — liczba geodetów wynosiła od 50 do 70.Powiatowe urzędy ziemskie dysponowały swoim własnym paruosobowym personelem geodezyjnym, zgrupowanym w referatach pomiarowych. Chłopi nabrali zaufania do władzy ludowej i jeśli miejscami opieszale przyjmowali ziemię — płynęło to przeważnie z obawy przed reakcją, która wciąż jeszcze miała znaczny wpływ; z obawy przed zemstą podziemia, które z odejściem oddziałów wojskowych daleko na zachód, w ślad za szybko posuwającym się frontem, poczuło się bardziej bezpieczne i przeszło do taktyki nasilającego się terroru. W dodatku parcelacja weszła na tereny przyczółkowe, o ogromnych zniszczeniach w budynkach, na tereny zaminowane, i w dodatku w okresie zimowym. Trzeba było dużego hartu i samozaparcia ze strony personelu przeprowadzającego parcelację, szczególnie ze strony geodetów, którzy przecież musieli stale przebywać w terenie, żeby wytrwać na posterunku do końca i wykonać pomyślnie zadanie.
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Na rozległych terenach przyczółkowych ludność mieszkała w bunkrach, ziemiankach, często z braku opału nie opalanych. Geodeci, sami wyniszczeni prze? wojnę, po całodziennej pracy w polu, zmarznięci i półgłodni, wracali na noc do takiej ziemianki lub bunkra. W dodatku, najczęściej nie mieli i nocy spokojnej, bowiem w nocy byli nachodzeni i indagowani przez „ludzi z lasu”.Oto relacja geodety Bolesława Markiewicza, typowa dla tego okresu. „W lutym 1945 r., natychmiast po ustąpieniu Niemców z rejonu łomżyńskiego, otrzymałem delegację do Jedwabnego. Praca tam była bardzo niebezpieczna, ponieważ pola i drogi były jeszcze zaminowane i nawet zwłoki żołnierzy niemieckich nie były jeszcze zabrane z pola walki”.A oto relacja geodety Jerzego Kurnatowskiego. „Na wiosnę 1945 r. zostałem wcielony do ekipy parcelacyjnej na powiat łomżyński, która udała się ciężarówką pod przewodnictwem pełnomocnika Bolesława Podedwornego w teren, wówczas jeszcze gęsto zaminowany. Mnie wyznaczono gminę Zawady. Z pomocą delegowanego pełnomocnika, robotnika z Łomży i wójta ob. Piotra Targońskiego, byłego posła na Sejm z „Wyzwolenia”, parcelowałem posiadłości Obszarnicze. Z początku fornale i chłopi nie chcieli brać ziemi, prawdopodobnie z obawy przed konsekwencjami w razie powrotu właściciela, a także przed grasującymi bandami, lecz po wyjaśnieniach i rozmowach nadział ziemi zaczął przebiegać sprawnie. W czasie tej akcji, na wiejskiej uliczce został zamordowany wójt przez bandę NSZ”.Obok podstawowego obowiązku geodetów, jakim było przeprowadzenie reformy rolnej, wykonywali oni szereg zadań pobocznych, aż do rekrutowania kandydatów do szkół oficerskich, jak to czynił geodeta Michał Fidziukie- wicz na terenie powiatu suwalskiego. Geodeta Bolesław Kowalski, łącznie z pełnomocnikiem gminnym do spraw reformy rolnej, zorganizowali w 10 większych wsiach na terenie powiatu białostockiego, koła „Samopomocy Chłopskiej”.Geodeci byli często jedynymi łącznikami powiatu z terenem, a ponieważ znali dobrze środowisko chłopskie, w którym pracowali, sami często pochodzili z chłopów, byli wśród nich popularni jeszcze sprzed wojny, i zaradni, więc dawano im z powiatu różne dodatkowe polecenia.Geodeta Henryk Popławski, współorganizator Powiatowego Urzędu Ziemskiego w Augustowie, tak mówi o tym. „Po wyzwoleniu Augustowa w 1945 r. przenieśliśmy swoje biuro z Lipska do Augustowa, gdzie wybraliśmy sami lokal w prywatnym budynku bez okien i drzwi. Sami musieliśmy zdobyć materiał na zabezpieczenie lokalu i doprowadzenie go do jakiegoś porządku. Poszio to nam jakoś, ponieważ pełnomocnik powiatowy do spraw reformy rolnej, Józef Makar, znał się na stolarce i miał swoje narzędzia”.Urządzeniem biur, zaopatrzeniem ich w prymitywny sprzęt (krzesła, stoły, ławki) zajmowali się również i pracownicy WUZ, a ponieważ nie było środków lokomocji, nosili zakupiony sprzęt na swoich barkach. Był to zdrowy przejaw budowania życia od podstaw, kiedy wielkie i małe sprawy przeplatają się nawzajem.Charakterystyczną cechą ówczesnych stosunków „pracownika do pracodawcy” było to, że przy angażowaniu się do pracy nikt nie pytał, „a ile ja za to będę miał?”.Podstawą bytu były wówczas skromne kartki żywnościo

we i od czasu do czasu przydziały materiałów na ubranie i buty.Parcelacja gruntów II etapu została zakończona w miesiącu kwietniu 1945 r. Przeprowadzona była w zimie. Wczesną wiosną chłopi mogli nadzieloną im ziemię orać i siać na niej. Państwo starało się okazać im pomoc, przede wszystkim w postaci dostarczenia materiału siewnego, a w miarę możności i sprzężaju.Na 1 maja 1945 r., na terenie Białostocczyzny, zostało rozparcelowanych około 340 majątków o obszarze 40 350 ha. Ziemię, poza działkami ogrodników, rzemieślników, działkami budowlanymi, otrzymały następujące grupy rolników:— służba folwarczna— gospodarstw— bezrolni — gospodarstw— gospodarstwa do 2 ha— gospodarstw— gospodarstwa 2—5 ha— gospodarstw— gospodarstwa 5—10 ha—gospodarstw

2095 o obszarze 10 219 ha1868 o obszarze 7 343 ha1500 o obszarze 4 659 ha6127 o obszarze 13 839 ha1137 o obszarze 2 421 haRazem: — gospodarstw 12 727 o obszarze 38 481 haPonadto wyłączono na cele kultury rolnej 34 majątki o obszarze 9640 ha, w tym na cele doświadczalne — 4, ogrodnicze — 3, naukowo-badawcze — 1.W tym samym czasie rozparcelowano lub rozdysponowano 599 gospodarstw poniemieckich o obszarze 6542 ha.Prace nad wykonaniem dekretu o reformie rolnej trwały i trwają do dnia dziesiejszego bez przerwy, bowiem dekret ten jest podstawą prawną całej przebudowy ustroju rolnego, zaś w 1944 r. zapoczątkowana była i została zakończona w 1945 r. jedynie główna faza reformy rolnej i to tylko co do podziału ziemi wśród bezrolnych i małorolnych chłopów z nadaniem im dokumentu nadania ziemi i inwentarza.Pozostało jeszcze szereg czynności formalno-prawnych i technicznych, aż do wpisu prawa własności w księgach hipotecznych (gruntowych), które trzeba było jeszcze wykonać, trzeba było również prostować szereg niedociągnięć technicznych i formalno-prawnych, które były rezultatem prowadzonej w tak szybkim tempie parcelacji (średnio 5 dni na 1 majątek — 200—300 ha).Jednakże nic nie może przesłonić faktu, że w latach 1944—1945 reforma rolna została w pełni przeprowadzona mimo wybitnie nie sprzyjających warunków. Ówczesny zastępca kierownika Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, Edward Bertold, powiedział: „Bohaterem reformy rolnej był prosty robotnik, w pierwszym rzędzie z szeregu PPR, który nie bacząc na trudności i głód, niejednokrotnie wprost od warsztatu szedł na wieś niosąc chłopu pomoc w wykonaniu wielkiego dzieła, który wraz z nim, pługiem sprawiedliwości dziejowej, przeorał ziemię obszarniczą”.Jest to prawda. Wydaje się, że duża cząstka tej prawdy dotyczy również geodetów, którzy od razu zaangażowali się do życia społeczno-politycznego, nowego życia, które niosła ze sobą władza ludowa, niestrudzenie pracowali oni nie tylko na linii frontu wojennego, lecz i na linii frontu ideologicznej walki o nowy ustrój.
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Reforma rolna na Lubelszczyinie i udział geodetów w jej wykonaniu

Wstęp Manifestu PKWN z dnia 22.VII.1944 raku, wydanego w Chełmie w woj. lubelskim, miał następujące brzmienie:— „Rodacy! Aby przyspieszyć odbudowę kraju i zaspokoić odwieczny „głód ziemi” chłopstwa polskiego, Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego przystąpi natychmiast do urzeczywistnienia na terenach wyzwolonych szerokiej reformy rolnej...”.Manifest ten dla milionów chłopów miał znaczenie aktu dziejowego spełniającego ich odwieczne pragnienia, nie zrealizowane w okresie międzywojennego dwudziestolecia.Wprawdzie w zaraniu odzyskania niepodległości powstał Lubelski Tymczasowy Rząd Ludowy, który pod naciskiem mas ludowych zajął w kwestii agrarnej stanowisko, proklamując przejście na własność państwa donacji i majoratów. W proklamacji zapowiedziano wniesienie do sejmu projektów ustaw o przymusowym wywłaszczeniu w całym kraju wielkiej i średniej własności ziemskiej i oddanie jej w ręce ludu pracującego.W niektórych miejscowościach na Lubelszczyznie jak: Bystrzejowice, Bełżyce, Zemborzyce, fornale odsunęli od rządów właścicieli i sami objęli majątki. Jednakże ten chłopski głód ziemi i dążenie biedoty wiejskiej do radykalnej reformy rolnej, uporczywe jej domaganie się, nie dały wówczas większych rezultatów.Jedyny radykalny program reformy w okresie dwudziestolecia reprezentowała nielegalna Komunistyczna Partia Polski, posiadająca w tej sprawie tradycję programową już od 1918 roku. Program PKP przejęła Polska Partia Robotnicza, a pod jej wpływem Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego, który reformę rolną zapowiedział w swym manifeście wydanym 22 Iipca 1944 roku w Chełmie, a dekretem wydanym 6.IX.1944 roku w Lublinie nakreślił zasady jej realizacji.Reformę rolną miały przeprowadzić władze państwowe i dlatego już 15 sierpnia 1944 roku w Lublinie PKWN wydał dekret o organizacji wojewódzkich i powiatowych urzędów ziemskich podległych kierownikowi resortu rolnictwa, powołanemu do realizacji „dekretu”.Polska Partia Robotnicza była siłą kierowniczą całej akcji. W przeddzień wydania dekretu „o organizacji urzędów ziemskich”, Komitet Obwodowy PPR w Lublinie wezwał okólnikiem wszystkich swoich członków do akcji przygotowawczej do podziału ziemi Obszarniczej.Krajowa Rada Narodowa, zatwierdzając dekret PKWN z dnia 15.VIII.1944 roku o organizacji urzędów ziemskich dla jak najszybszego urzeczywistnienia reformy rolnej, wezwała PKWN do wciągnięcia do tej pracy, w jak najszerszym zakresie, czynnika społecznego i politycznego.W ten sposób reforma rolna stała się zagadnieniem o randze ogólnospołecznej podstawowej wagi.W ślad za tymi aktami poszło „wiciowe posłanie” — z dnia 28.VIII.1944 roku; Rezolucja Politycznej Pierwszej Konferencji Polskiej Partii Socjalistycznej z dnia 11.IX. 1944 roku; Rezolucja Zjazdu Stronnictwa Ludowego z dnia 18.IX.1944 roku i Deklaracja Programowa Stronnictwa Demokratycznego z dnia 28.IX.1944 roku.Niezależnie od wymienionych wyżej deklaracji stronnictw politycznych, PPR była słusznego zdania, że sprawę realizacji dekretu z dnia 6.IX.1944 roku — o reformie rolnej powinni przejąć sami najbardziej zainteresowani i dlatego powołane zostały do życia komitety folwarczne i gminne komisje reformy rolnej.Również problem tak zwanych „resztówek” został rozwiązany przez powołanie społecznej organizacji chłopskiej „Samopomoc Chłopska”.W akcji realizacji postanowień dekretu z dnia 6.IX.1944 roku o reformie rolnej, aktywny udział brało Wojsko Polskie, które do akcji politycznej delegowało przede wszystkim swych oficerów politycznych.Dokumentem w tej sprawie jest sprawozdanie Głównego Urzędu Polityczno-Wychowawczego Wojska Polskiego za 

listopad 1944 roku, z którego — między innymi — wynika, że przy aktywnym poparciu Wojska Polskiego zostały rozparcelowane 33 majątki w powiatach: Radzyń, Lubartów, Łuków, Siedlce, Chełm, Lublin.Realizacja postanowień dekretu z dnia 6.IX.1944 roku o reformie rolnej była kierowana przez czynniki polityczne, przy czym techniczne jej wykonanie powierzone zostało w pierwszym rzędzie urzędom ziemskim, powołanym już wcześniej, bo 15 sierpnia dekretem PKWN.Reforma rolna była wielkim aktem rewolucyjnym, nie tylko dla wsi, lecz i dla narodu, musiała być zatem przeprowadzona w tempie „rewolucyjnym”. Rzecz prosta, że przeciw reformie rolnej wystąpili obszarnicy. i rodzima reakcja, starając się wszelkimi dostępnymi jej drogami torpedować i opóźniać jej wykonanie.Dla przyspieszenia wykonania reformy rolnej i zniszczenia bazy materiałowej reakcji Komitet Centralny PPR wydał w dniu 10.X.1944 roku instrukcję polecającą powołanie pełnomocników PKWN do spraw reformy rolnej i mobilizującą cały aktyw partyjny i społeczny do sprawnego przeprowadzenia tej reformy. Pełnomocnicy tacy zostali powołani już z dniem 12.X.1944 roku i realizacja postanowień dekretu potoczyła się szybciej.Jak wyglądał udział geodetów w przeprowadzaniu reformy rolnej?W okresie międzywojennym geodeta był głównym realizatorem ograniczonej reformy rolnej w jej poszczególnych fazach — od ograniczonej parcelacji, zniesienia serwitutów, przez znikomą akcję upełnorolnienia do szerokiego pojęcia scalenia gruntów chłopskich, mającego być plastrem na nędzę polskiej wsi okresu międzywojennego.Z problematyką wsi geodeta spotykał się w codziennej pracy zawodowej. Świadom był olbrzymiej przepaści, jaka dzieliła wieś i miasto, świadom zacofania społecznego i gospodarczego i świadom krzywdy społecznej, która była udziałem chłopstwa — przytłaczającej większości społeczeństwa polskiego.Dlatego też reforma rolna, zapowiedziana Manifestem PKWN z dnia 22 Iipca 1944 roku, znalazła między geodetami powszechne zrozumienie. Już 3 sierpnia, a więc przed powołaniem do życia urzędów ziemskich, odbyło się w Lublinie pierwsze zebranie, na którym było obecnych 36 geodetów i powołany został do życia „Związek Zawodowy Mierniczych Rzeczypospolitej Polskiej”.Geodeci ci byli faktycznymi organizatorami Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Lublinie i najbardziej aktywną radykalną grupą jego pracowników. Jako dowód nastrojów i stanowiska geodetów przytaczam w pełnym brzmieniu, przechowany w aktach naszego Stowarzyszenia, tekst odezwy grupy pierwszego aktywu kolegów.„Odezwa. Obywatele mierniczowie. Wobec odzyskania niepodległości Polski, w zrozumieniu konieczności obowiązku przyspieszenia odbudowy kraju, my faktyczni wykonawcy prac dotyczących przebudowy ustroju rolnego, regulacji osiedli i miast, doceniając ważność tych prac dla dobra kraju, na wezwanie Wojewódzkiej Rady Narodowej musimy natychmiast stanąć do pracy w tym kierunku.W celu ustalenia ram organizacyjnych, zawodowych i przyszłych prac, wzywamy wszystkich mierniczych do stawienia się na ogólne zebranie w dniu 15.VIII.1944 roku o godzinie 9, w lokalu Urzędu Ziemskiego przy ul. Wyszyńskiego nr 11 w Lublinie.Wypelnijmy swój obywatelski obowiązek i stawmy się wszyscy. Niech żyje Wolna Demokratyczna Rzeczpospolita Polska. Mierniczowie Województwa Lubelskiego”.Na zebraniu w dniu 7.VIII.1944 roku uchwalono statut Związku Zawodowego Mierniczych Rzeczypospolitej Polskiej, z tymczasową siedzibą w Lublinie. Zorganizowany związek spełniał podwójną rolę — związku zawodowego i stowarzyszenia naukowo-technicznego. Trzeba stwierdzić, 
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że było to pierwsze stowarzyszenie naukowo-techniczne w tym okresie. Związek ten został w 1945 roku przekształcony w „Związek Mierniczych R.P.”.Związek stanął na gruncie swej rzeczywistości, co wyraźnie wynika z uchwalonego w dniu 7.VIII.1944 roku statutu, z którego przytaczam niektóre jego sformułowania: „Związek Mierniczych” ma na celu:a) współpracę z odpowiednimi organami państwowymi i samorządowymi w budownictwie demokratycznego życia państwowego, społecznego i gospodarczego; dbania o zwiększenie ogólnej wytwórczości przez popieranie rozwoju technicznego i wykorzystanie istniejących możliwości technicznych, podniesienie dyscypliny pracy oraz krzewienie świadomego stosunku do pracy i własności społecznej.§ 3 tego statutu mówi, że do osiągnięcia powyższych celów Związek dąży przez:a) ugruntowanie wpływu jednolitego ruchu zawodowego na demokratyzację życia państwowego i samorządowego przez aktywny udział przedstawicieli związków zawodowych w Krajowej Radzie Narodowej i w terenowych radach narodowych dla zabezpieczenia rozwoju wolnej, niepodległej, demokratycznej Polski...”.W dniu 14 września 1944 roku Związek liczył już 110 członków.Na wezwanie zorganizowanego Związku i Wojewódzkiej Rady Narodowej samorzutnie zgłosiło się około 200 pracowników geodezji, którzy nie bacząc na dostateczne czy niepełne nawet przygotowanie zawodowe do samodzielnej pracy i na szereg trudności wynikających z braku instrumentów, sprzętu i środków transportu, przystąpili do podziału ziemi. Przystąpili znacznie wcześniej, aniżeli został wydany dekret PKWN z dnia 7.X.1944 roku — o mobilizacji sił mierniczych.Pracowali niejednokrotnie na terenach przyfrontowych, ostrzeliwanych, niecałkowicie rozminowanych, pod groźbą represji ze strony band NSZ, niejednokrotnie w mniej niż prymitywnych warunkach zakwaterowania.Często, zabite w dzień przez geodetów znaki wyznaczające działki, były niszczone w nocy przez reakcję zgrupowaną przy wywłaszczonych obszarnikach. Trzeba było prostować wrogą propagandę i przełamywać opory powstałe nie tylko na skutek działalności kół reakcyjnych, ale i wciągniętych do walki przeciw reformie, nieraz ludzi uczciwych, kochających swój kraj, lecz zdezorientowanych i zagubionych politycznie.Wysiłki geodetów spowodowały, że praktycznie reforma rolna wykonana była do końca 1944 roku. Według danych archiwalnych Wydziału Rolnictwa PWRN w Lublinie reformą rolną objęto w okresie 1944 roku 806 obiektów o powierzchni 318 000 ha. Ziemią nadzielono około 60 000 rodzin, w tym służbę folwarczną — 14 700 rodzin, mało- 

i średniorolnych — 37 000 rodzin, bezrolnych — 6700 rodzin, robotników i rzemieślników — 700 rodzin.Bezpośrednio po tej akcji przystąpiono do sporządzania dokumentacji niezbędnej do uregulowania hipotek, dla zapobieżenia rozsiewanym wersjom o przymusowej kolektywizacji wsi i otwarcia drogi nabywcom gruntów z reformy rolnej drogi do otrzymania kredytów na zagospodarowanie i zabudowę.Prowadzona też była parcelacja gospodarstw poniemieckich, z której skorzystało w naszym województwie 4734 nabywców.Geodeci lubelscy nie poprzestali na wykonaniu prac związanych z reformą rolną na Lubelszczyźnie, lecz w miarę wyzwalania pozostałych terenów kraju spod okupacji niemieckiej natychmiast podejmowali prace związane z realizacją dekretu o reformie rolnej na tych terenach — przenosząc doświadczenia z Lubelszczyzny, tym samym przyczyniając się do szybszego i sprawniejszego przeprowadzenia reformy rolnej na terenie całego kraju.Praca przy realizacji dekretu o reformie rolnej stanowi jedną z najbardziej chlubnych kart geodezji polskiej, nie z uwagi na jej charakter techniczny, lecz właśnie — społeczny. „Mierniczowie dali z siebie wszystko, co tylko dać mogli” — oto ocena tej pracy wyrażona przez wiceministra rolnictwa, Bieńka, na I Zjeździe Delegatów ZMRP we wrześniu 1945 r.Po 25 latach widzimy efekty dekretu z 6.IX.1944 r. o reformie rolnej i w pełni możemy ocenić jego olbrzymie znaczenie społeczne, wielki jego sens polityczny i ekonomiczny.Sens polityczny to naprawienie krzywdy społecznej 9 milionom bezrolnych, wyrobników, robotników rolnych i gospodarstwom karłowatym. W tej potężnej liczebnie grupie obywateli, z chwilą otrzymania przez nią ziemi, zbudziły się zainteresowania sprawami gospodarki narodowej, chęci do współpracy w ramach spółdzielni i w kółkach rolniczych, pęd do nauki, książki, do postępu agrotechnicznego.Jednym z ważnych skutków ekonomicznych dekretu jest fakt, że przybyło setki tysięcy odbiorców na wyroby naszego przemysłu, który nie mógł się należycie rozwinąć w okresie międzywojennym, przede wszystkim z braku tych odbiorców.Geodeci, którzy patrzyli na wieś polską w okresie międzywojennym, pracując przy scaleniach, obserwując warunki bytowania wsi i patrzą na tę wieś dziś, są przekonani, że wkroczyła ona na nową drogę, z której nic jej już nie potrafi zepchnąć.Geodeci mają również świadomość, że w momencie rewolucyjnych przemian, spowodowanych realizacją postanowień dekretu z 6.IX.1944 roku, brali aktywny udział i przyczynili się do tych wielkich przemian, jakie zaszły na wsi polskiej, mają świadomość dobrze spełnionego obowiązku społecznego.
Inż, BRONISŁAW ClESLA UKD 333.013.6.002(438.24)„1944/1945”

Reforma rolna na Rzeszowszczyinie w latach 1944-1945

Młoda władza ludowa realizowała na Rzeszowszczyźnie dekret PKWN (z 6 września 1944 r.) o przeprowadzaniu reformy rolnej w niezwykle trudnych warunkach. Jeszcze nie okrzepł aparat władzy, nie był on skompletowany i nie wszystkie tereny województwa były wyzwolone, bowiem front stał jeszcze na linii Wisła — Dębica — Jasło, a już przystąpiono do podziału Obszarniczej ziemi. Realizacja dekretu PKWN była podstawowym warunkiem umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego, szczególnie na terenie województwa rzeszowskiego — terenie znanym z głodu ziemi. Rewolucja agrarna dokonała się przy walnym udziale szerokich rzesz inteligencji pracującej (geodetów), pracującego chłopstwa, służby folwarcznej i biedoty wiejskiej.Mimo terroru zorganizowanej zbrojnie reakcji i posianej przez jej propagandę politycznej dezorientacji — Manifest 

PKWN, zawierający program nowej władzy ludowej, zapowiadający postępowe przemiany ustroju, znalazł tu uznanie i poparcie u przeważającej części społeczeństwa.Nowa władza ludowa rozwijała swą działalność i realizowała zadania wytyczone przez PKWN w warunkach trwającej jeszcze wojny i zaciekłego oporu wewnętrznego. Na terenach południowo-wschodnich Rzeszowszczyzny zaczęły działać bandy ukraińskie powstańczej armii (UPA). W powiatach: Przemyśl, Brzozów, Lesko, Ustrzyki Dolne i Sanok, działały sotnie UPA „Burłaka”, „Łastiwki”, „Kryła- cza”, „Hromienki”, „Hrynia” i „Bira”. W powiatach: Lubaczów, Jarosław i Tomaszów Lubelski — sotnie „Kruka”, „Jara” i inne, zaś od Gorlic po Sanok sotnie: „Brodacza”, „Mirona”, „Smyrnego”. Bandy UPA posiadały przy każdej sotni plutony służby bezpieczeństwa, tak zwane „Czoty”, których zadaniem było wykonywanie wyroków śmierci.
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Tereny Rzeszowszczyzny nie były również wolne od takich reakcyjnych grup zbrojnego podziemia, jak WIN, NSZ i inne, które w sposób propagandowy i terrorystyczny walczyły z młodą władzą ludową. Presje, terror fizyczny i moralny powodowały, że wielu ludzi słabego charakteru nie mogło sobie wyrobić właściwej orientacji politycznej.Mimo olbrzymiego chaosu przystąpiono z zapałem do wcielenia w życie dekretu z 6 września 1944 r. Reforma rolna była bowiem dziełem sprawiedliwości dziejowej, była wielkim historycznym aktem na przestrzeni dziejów Polski. Reforma rolna dała chłopom ziemię, *tę  ziemię, którą oni od wieków uprawiali, nie będąc jej właścicielami.Wszyscy, którzy wcielali w życie dekret o reformie rolnej, narażeni byli na duże niebezpieczeństwo. Przez nieznanych sprawców zamordowani zostali inż. Gabrynowicz — pełnomocnik wojewódzki do spraw reformy rolnej oraz inż. Stanisław Koturski — pełnomocnik do spraw reformy rolnej w powiecie łańcuckim. Dnia 23 października zamordowano Franciszka Soleckiego — pełnomocnika do spraw reformy rolnej (w majątku Niebylec powiatu rzeszowskiego); dnia 2 grudnia 1944 r. zostali zamordowani skrytobójczo pod Rzeszowem działacze kierujący reformą rolną: Bronisław Koza, Bronisław Balcer, Bronisław Bidoń i Stanisław Koza.Reforma rolna przeprowadzana była w ostrej walce klasowej, walce starego z nowym i zaczynała się tuż za ukształtowaniem się linii frontu.Wyzwolenie Rzeszowszczyzny, podobnie jak i innych terenów w kraju, nastąpiło w rezultacie potężnej ofensywy Armii Radzieckiej i walczących u jej boku jednostek Ludowego Wojska Polskiego. Tereny województwa rzeszowskiego niemal w całości wyzwoliły wojska II Frontu Ukraińskiego pod dowództwem marszałka Koniewa, między Iipcem a wrześniem 1944 r., z wyjątkiem powiatu gorlickiego oraz części powiatów: Jasło, Krosno i Dębica, wyzwolonych podczas styczniowej ofensywy Armii Radzieckiej. W wyzwoleniu tych ziem pomagały partyzanckie oddziały Armii Ludowej, Batalionów Chłopskich i Armii Krajowej. Rzeszów został wyzwolony spod okupacji hitlerowskiej 2 sierpnia 1944 r., a pozostałe miasta powiatowe w dniach: DębicaGorliceJarosławJasłoKrosnoKolbuszowa LeżajskLeskoLubaczówŁańcutMielecNiskoPrzemyślPrzeworskRopczyceSanokStalowa Wola StrzyżówTarnobrzegUstrzyki Dolne

— 23.VIII.1944 r.— 15—19.1.1945 r.— 28.VII.1944 r.15—19.1.1945 r.— : 13.IX.1944 r.— 2.VIII.1944 r.— 21 .VII. 1944 r.— 15.IX.1944 r.— 27—29.VII.1944 r.— 27—29.VII.1944 r.— 6.VIII.1944 r.— 27.VII.1944 r.— 28.VII.1944 r.— 27.VII.1944 r.— 4.VIII.1944 r.— 3.VIII.1944 r.— 27—30.VII. 1944 r.— 2.VIII.1944 r.— 5.VIII.1944 r.— : 18.IX.1944 r.Na wyzwolonych terenach Rzeszowszczyzny rozplakatowano natychmiast Manifest Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, wydany 22 Iipca 1944 r. Nowa władza ludowa powstała tu jako rezultat wewnętrznego społeczno-gospodarczego i politycznego rozwoju.Realizacja nowego programu PKWN, a następnie Rządu Tymczasowego, kształtowanie się nowych form pracy tak w życiu politycznym jak i gospodarczym, wymagały powołania do życia nowych instancji — nie mających odpowiedników w Polsce przedwrześniowej — nie mówiąc już o poprzednich okresach państwowości polskiej.Zgodnie z zasadą „cała władza w ręce rad” zostaje powołana do życia wojewódzka rada narodowa. Zebranie organizacyjne Rzeszowskiej WRN odbyło się 18 sierpnia 1944 r. w sali konferencyjnej byłego zarządu miejskiego, przy udziale delegata PKWN Stanisława Skrzeszewskiego oraz 36 delegatów ugrupowań politycznych, popierających politykę PKWN. Ówczesna WRN, już na zebraniu organizacyjnym, powołała do życia 6 wydziałów, a wśród nich Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych, którego kierownikiem został mgr Edward Bertold.Równolegle z kształtowaniem się organów administracji państwowej powstają urzędy nie zespolone, które przejmują 

zadania rad i tak na przykład we wrześniu 1944 r., po- wstaje Wojewódzki Urząd Ziemski, który przejmuje zadania Wydziału Rolnictwa i Reform Rólnych. W powiatach zostaj ą powołane do życia powiatowe urzędy ziemskie. Na czele WUZ w Rzeszowie staje inż. Zygmunt Daniel.Pierwszoplanowym zadaniem WUZ jest wykonanie reformy rolnej. Sprawy te powierzone zostają Wydziałowi Techniczno-Pomiarowemu WUZ, którego pierwszym kierownikiem był inż. geodeta Adam Szczerba. W roku 1945 został on powołany do pracy w Ministerstwie Rolnictwa, a jego miejsce zajął inż. Tadeusz Presz.W dniu 11 października 1944 r. — PPR, SL, PPS i SD uchwaliły deklarację o przyspieszonym trybie wykonania reformy rolnej z udziałem całego społeczeństwa, bowiem Wojewódzki Urząd Ziemski w Rzeszowie i bardzo szczupła kadra mierniczych nie mogli w krótkim czasie wykonać takiego ogromu zadań. Do akcji pomocy w przeprowadzaniu reformy rolnej włączyły się komitety powiatowe PPR, chłopi i wojsko.Dla przyspieszenia wcielenia w życie postanowień dekretu z dnia 6 września 1944 r. powołano pełnomocników do spraw reformy rolnej.
Wykaz pełnomocników d.s. reformy rolnej w województwie 
rzeszowskim-—pełnomocnik wojewódzki—major Witold Konopka— 
PPR. Zastępca pełnomocnika wojewódzkiego — Stanisław Sykus — 
PPR. Zastępca pełnomocnika wojewódzkiego — Jan Pietronski

Lp. Powiat Imię i nazwisko Przyna
leżność

1 Przemyśl Franciszek Bachtalarz — nauczyciel 
Michał Głowacz — chłop
Henryk Gałecki

PPR 
SL
PPR

2 Jarosław Igor Zajczyk
Niemczycki — inżynier 
Czereba —- chłop

PPR 
PPR
SL

3 Łańcut Stanisław Koturski — inżynier
Stanisław Brancewicz — robotnik 
Antoni Wojnar — chłop

SL 
PPR 
Wici

4 Przeworsk Tadeusz Szawan —■ chłop 
Mieczysla Kaczor — rolnik

Żyła — chłop

SL 
PPR 
Wici

5 Sanok Ludwik Florak 
Kazimierz Sokołowski 
Jan Banasiewicz

PPS 
SL 
PPR

6 Nisko Antoni Ostrowski 
Stanisław Rodzeń 
Tadeusz Momot

PPS 
PPR

7 Dębica Piotr Chłędowski — chłop 
Zawiślak — chłop 
Bioluś — chłop

PPR 
PPR
SL

8 Mielec Edward Szymczuch — robotnik 
Józef Sidorowicz — magister 
Feliks Podgórski — ksiądz

PPR 
PPS 
SL

9 Rzeszów Mieczysław Zientarski — ps. ,,Sta
ły” Janikowski

od 26.X.1944 Tomasz Glodowski 
Michał Ostrowski
Bronisław Koza — chłop

PPR
SL
Wici 
SL

10 Kolbuszowa Kazimierz Osetek — chłop
Adam Jemioła 
Leon Janda

PPR

11 Krosno Mirosław Szutlad ·— nauczyciel 
później Roman Więcek

Stefan Halko

PPR 
PPR 
PPR

12 Brzozów Janusz Zimny 
Zygmunt Kozak

13 Lubaczów Stral — Ziębski
14 Tarnobrzeg Antoni Urbaniak

Jakub Rajtar
PPR

15 Ropczyce Adolf Paśko «

Po ofensywie styczniowej do parce
lacji przystępują;

16 : Gorlice Stanisław Kosiba 
Andrzej Kosiński

17 Jasło Wojciech Kosiba
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Na naradzie w Rzeszowie, w dniu 19 października 1944 r. postanowiono powołać folwarczne komisje podziału ziemi. Komisje te przystąpiły bezzwłocznie do działu, ustalając między innymi spisy chłopów uprawnionych do przydziału im ziemi. Po przejęciu majątków Obszarniczych (majątków powyżej 50 ha), mierniczowie przystąpili do ich podziału, kierując się następującymi kryteriami:— bezrolnym przynajmniej 2 ha,— gospodarstwom karłowatym i małorolnym — 1 do 2 ha,— gospodarstwom średnim obarczonym liczną rodziną — co najmniej 1 ha.Do pomiarów związanych z podziałem ziemi przystąpili inżynierowie i technicy mierniczowie, a ponadto technicy melioracyjni, urzędnicy katastralni i kilka brygad robotniczych.Mierniczych było zbyt mało, aby mogli oni sami wykonać taki ogrom pracy w tak krótkim okresie czasu. A czas naglił. Chłop musiał otrzymać ziemię natychmiast, zbyt długo na nią czekał; musiał ją ponadto zasiać przed zbliżającą się zimą. Hasłem wszystkich stało się więc „dzielić i siać — siać i dzielić”. ×Rola mierniczych była podwójna, nie tylko wykonywali oni pomiary, lecz również instruowali, uczyli i pomagali innym, którzy włączyli się do tych prac, a na robocie się nie znali. Wydział Techniczno-Pomiarowy spełniał rolę koordynatora poczynań mierniczych, związanych z przeprowadzeniem reformy rolnej. Naczelnik tego Wydziału, inż. geodeta Adam Szczerba, opracował i wydał „Wskazówki dla mierniczych i komisji podziałowych przy pomiarach parce- Iacyjnych, związanych z reformą rolną”. Zawierały one praktyczne metody, podane w sposób bardzo przystępny dla każdego, jak szybko i sprawnie przeprowadzić reformę rolną. Wskazówki te zostały opublikowane w Biuletynie Reformy Rolnej nr 3 z 18 października 1944 r.We wspomnianych wyżej wskazówkach:art. 1 — nakazywał opalikowanie granic dworskich tyczkami o długości około 1,5 do 2 m,art. 2 — określał przybory i narzędzia miernicze, które powinna posiadać każda grupa pomiarowa. Podstwowymi narzędziami według „wskazówek” były: 12 białych tyczek z biało-czerwonymi chorągiewkami, pale, siekiera, łopaty, taśma ze szpilkami, a w przypadku braku taśmy dwa cyrkle miernicze o dolnej rozpiętości 2 m (z twardego drewna). Ponadto każda grupa pomiarowa powinna posiadać: zeszyt 50-kartkowy i papier w linię.art. 3 — przedmiotowych „wskazówek” zalecał:■— z administracji majątku zabrać mapy, szkice i rejestry pól (łanów), dokonać z komisja obchodu granic. Ustalić kierunki działek, których długość nie powinna w zasadzie przekraczać 300 m,art. 4 — podawał konkretne przykłady i wzory do obliczenia powierzchni prostych figur geometrycznych (tróikąt, prostokąt, trapez), sposoby numeracji działek oraz inne przepisy porządkowe,art. 6 — ostatni — nakazywał złożenie skompletowanego operatu pełnomocnikowi powiatowemu PKWN do spraw reformy rolnej.Biuletyn z 28 października 1944 r. donosił: „Uwijają się inżynierowie i technicy. Uwijaja się chłopi i robotnicy. Czas to jest najwyższy. Drogi jest każdv dzień. Na plony czekaia nasze dzieci. Należy zasiać każdą piędź ziemi. By nie było głodu w kraju, by żołnierz na froncie mógł iść naprzód i nieść narodowi wolność i swobodne życie, musi mieć należyte wyżywienie”.Z końcem października 1944 r. w województwie rzeszowskim było zatrudnionych przy przeprowadzaniu reformy rolnej około 140 mierniczych (fachowych sił technicznych). Inżynierowie i technicy geodeci w słotę i niepogodę pracowali w polu dla sprawy chłopów..Biuletyn nr 9 z 30 października 1944 r. donosił; „na zebraniu w folwarku wsi Maćkówka now. Przeworsk — przewodniczący komisji podziałowej Piotr Pikuła, trzymając pod rękę geometrę Getra, oświadczył „Ordynacja przeworska upadła”, po czym nastąpiła owacja i wszyscy wyruszyli w pole. Chwila dziejowa rozpoczęła się, niepowtarzalny w swej treści akt nadania ziemi czyta przewodniczący: ..bezrolny fornal maiatku Maćkowa. Stefanik Piotr, otrzymuje mocą dekretu PKWN 2 ha ziemi”, Pod Clyktancjo 

geometry chłopska siekiera wbija pierwszy historyczny pal, potem następne. Ziemia staje się własnością chłopa pracującego na tej ziemi.Pierwszym powiatem bez obszarników na Rzeszowszczyf- nie był powiat łańcucki, w którym parcelację ukończono 3 listopada 1944 r., następnym — powiat przeworski. Z powiatów tych geodeci zostali oddelegowani do innych, szczególnie tarnobrzeskiego, krośnieńskiego i sanockiego, gdzie realizacja reformy rolnej szła szczególnie ciężko bądź to ze względu na tereny przyfrontowe, bądź też ze względu na silnie zorganizowany terror wrogiego podziemia.Biuletyn nr 10 z 31 października 1944 r. donosił: „Inż. geodeta Setmajer, występujący na zebraniu chłopów w majątku Nagnajów, powiatu tarnobrzeskiego, powiedział: mimo że nie wszystkie tereny Polski są wyzwolone, mimo że krwawe widmo hitlerowskiej swastyki powiewa jeszcze nad wielką połacią naszego kraju musimy natychmiast przystąpić do budowy nowego życia”. Bezpośrednio po zebraniu przystąpiono do podziału ziemi Obszarniczej.W dniu 12 listopada 1944 r. ukazały się dodatkowe wskazówki i wytyczne dla geodetów zatrudnionych przy reformie rolnej. Inż. A. Szczerba nakazywał:— projektować i wytyczać działki o powierzchni 1 ha; należy pracować od wczesnych godzin rannych do zmroku, z półgodzinną przerwą — i tak też pracowano,— jedna siła techniczna powinna podzielić co najmniej 20 ha dziennie,— nie można tracić ani chwili — każda godzina jest drogocenna.Przy dużym wysiłku geodetów i maksymalnym zaangażowaniu sił i środków, reforma rolna w województwie rzeszowskim została zakończona 5 grudnia 1944 r., a w powiatach przyfrontowych i wyzwolonych w styczniu 1945 r. — w marcu i kwietniu 1945 r.Ogółem przyjęto do parcelacji 600 obiektów folwarcznych o ogólnej powierzchni 253 880 ha. W rezultacie parcelacji utworzono nowe gospodarstwa oraz powiększono istniejące. 44 157 rodzinom przydzielono 52 744 ha ziemi, z tego 4520 bezrolnym nadano 6524 ha i 3620 rodzinom służby folwarcznej — 8065 ha. Z obszaru przyjętego na cele reformy rolnej wyłączono spod parcelacji 149 100 ha lasów i wód; 3400 ha przeznaczono na cele specjalne, a 1500 ha resztówek przekazano Związkowi Samopomocy Chłopskiej.Dla geodetów dzień 5 grudnia 1944 r. nie zakończył całkowicie prac związanych z reformą rolną. Wytyczone na gruncie działki, w oparciu o prowizoryczne szkice podziału ziemi, pozwoliły na oddanie ich w faktyczne użytkowanie tvm, którzy na nich pracowali, na wręczenie aktu nadania ziemi, który przenosił prawo własności na rzecz nowego nabywcy. Dla geodetów rozpoczął się okres opracowań kameralnych, przystąpiono bowiem do sporządzania map par- celacyjnych, obliczenia szacunku nadzielonych działek oraz sporządzenia reiestrów Szacunkowo-Pomiarowych rozparcelowanych majątków. Dokumenty te były niezbędne do:— ustalenia symbolicznej ceny, jaką chłop miał uiścić za otrzymany grunt, a także— do ujawnienia prawa własności w księgach wieczystych.Trzeba tu z całą stanowczością podkreślić, że wpis prawa własności do księgi wieczystej oraz symboliczna opłata za grunt otrzymany z reformy rolnej przyczyniły sie w sposób decvduiacy do szybkiego ..nrzvwiazania” się chłopa do tej ziemi; do poczucia, że on właśnie jest gospodarzem tej ziemi.Parcelacja majątków folwarcznych na Rzeszowszczyfnie nie rozwiązała całkowicie „głodu ziemi”, gdyż dziedzictwo tego „głodu” z okresu przedwojennego było u nas zbyt wielkie.W toku realizacji reformy rolnej wzrosły natomiast i okrzepły wszystkie partie i stronnictwa bloku demokratycznego. Zwiększyła sie ich liczebność o tych chłopów, którzy po otrzymaniu ziemi z reformy licznie zasilili ich szeregi. W rezultacie reformy rolnei wzmocnił się sojusz robotniczo-chłopski i umocniła się władza ludowa.Dzięki reformie rolnej zmniejszyło sie przeludnienie na wsi oraz zlikwidowane zostało w zasadzie bezrobocie na wsi. Niemały wpływ na zmniejszenie bezrobocia na wsi rzeszowskiej miało przeprowadzenie osadnictwa na Ziemiach Zachodnich. Reforma rolna zapoczątkowała kształtowanie się na wsi elementów gospodarki socjalistycznej,
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KAZIMIERZ TARAJKO UKD 333.013.6.002(094.1)(438.24)
Realizacja dekretu o reformie rolnej ne terenie województwa rzeszowskiego

Reforma rolna na terenie obecnego województwa rzeszowskiego realizowana była w dwóch etapach, a to w miarę uwalniania ziem polskich spod okupacji niemieckiej. W pierwszym etapie były oswobodzone w czasie miesiąca Iipca 1944 roku następujące powiaty względnie ich części: Brzozów, Dębica, Jarosław, Kolbuszowa, Krosno, Lubaczów, Łańcut, Mielec, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów, Sanok i Tarnobrzeg.W drugim zaś etapie, to jest po ofensywie styczniowej 1945 roku, powiaty Gorlice i Jasło.W czasie późniejszym dokonano zmian w podziale administracyjnym kraju, tworząc dalsze powiaty: Lesko, Leżajsk, Strzyżów i Ustrzyki Dolne.Wojewódzkim pełnomocnikiem do spraw reformy rolnej był major Witold Konopka, zastępcami jego byli: Stanisław Sykus i Jan Pietronski.Na kierownika zorganizowanego na nowo wojewódzkiego urzędu ziemskiego powołano mgr inż. Zygmunta Daniela, naczelnikiem wydziału teehniczno-pomiarowego został mgr inż. Adam Szczerba.Na cele reformy rolnej, na terenie województwa rzeszowskiego, zostały przejęte 572 majątki, o łącznej powierzchni 259 672 ha, w tym użytków rolnych było 95 796 ha.W pierwszym etapie parcelacji ziemię otrzymało 13 515 gospodarzy; w tym: 2698 — bezrolnych, 9512 — posiadających gospodarstwa karłowate, 3192 — małorolnych i 114 gospodarzy średniorolnych.Ogólnie, z dobrodziejstwa reformy rolnej skorzystało około 28 000 gospodarstw.Liczby i nazwisk geodetów biorących udział w reformie rolnej nie można już dziś ustalić, bowiem z owych czasów nie pozostało w niektórych powiatach żadnych odnośnych dokumentów.Według pozostałych „Biuletynów” — organu informacyjnego pełnomocnika PKWN do spraw reformy rolnej, to w Biuletynie nr 20 z dnia 22. XI.1944 roku, w wywiadzie dla prasy — wojewódzki pełnomocnik do spraw reformy rolnej — major Witold Konopka oświadczył: ,.Inteligencja polska ustosunkowała się pozytywnie do sprawy realizacji 

reformy rolnej, 140 inżynierów i techników mierniczych, w słotę i niepogodę, pracowało w polu dla sprawy chłopa”.Poniżej podaję wykazy geodetów i pełnomocników działających w poszczególnych powiatach oraz obszary gruntów przejętych na cele reformy rolnej.
Wykaz gruntów przejętych na rzecz reformy rolnej na obszarze 

województwa rzeszowskiego, w trybie dekretu z 6.IX.1944 r.

Lp. Nazwa powiatu Obszar 
ogólny Lasy Użytki 

rolne
Liczba 

majątków1 Brzozów 8 013 3 824 4 189 252 Dębica 5 487 2 496 2 991 193 Gorlice 7 007 3 709 3 289 314 Jarosław 18 057 4 631 13 426 635 Jasło 8 339 4 597 3 742 336 Kolbuszowa 14 020 12 495 1 525 187 Krosno 4 737 1 954 2 783 208 Lesko 37 358 30 730 6 628 649 Leżajsk 349 — 349 310 Lubaczów 17 497 11 186 6 311 2611 Łańcut 2 356 153 2 203 1512 Mielec 9 560 4 345 5 215 2213 Nisko 32 580 29 436 3 144 1014 Przemyśl 22 256 11 057 11 199 6315 Przeworsk 6 976 2 227 4 749 1816 Ropczyce 3 565 1 261 2 304 1517 Rzeszów 11 470 6 631 4 839 2918 Sanok 12 239 6 950 5 289 4319 Strzyżów 5 716 3 156 2 560 1920 Tarnobrzeg 23 303 15 576 7 727 2821 Ustrzyki Dolne 8 787 7 462 1 325 8
Razem: 259 672 163 876 95 796 572
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Dokument w dwóch językach wystawiony przez Kielecką Wojewódzką Radę Narodową z siedzibą w Sandomierzu, upoważniający do swobodnego poruszania się na terenach wyzwolonych spod okupacji niemieckiej. Takimi dokumentami posługiwali się mierniczowie wykonujący prace przy reformie rolnej na terenie przyczółka sandomierskiego oraz na innych terenach przyfrontowych
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Wspomnienia wykonawców reformy rolnej z 1944 r,

JÓZEF BASAJ JÓZEF KWIATKOWSKIJak tylko doszły mnie wiadomości o mobilizacji mierniczych do wykonania dekretu o reformie rolnej, udałem się pieszo, bo innej komunikacji nie było, do Hrubieszowa odległego o 30 km. Otrzymałem kartę mobilizacyjną i wraz z kolegą Franciszkiem Pilusiem zostałem skierowany na teren gminy Horodło, gdzie dokonaliśmy podziału majątku Wieniawka. Potem dzieliłem majątki na terenie gmin Uchanie, Grabowice i Trzeszczany. Z jednego z dzielonych majątków pozastały mi niecodzienne wspomnienia.Zaraz na drugi dzień po przybyciu do wsi Grabowiec usłyszałem jak miejscowa młodzież śpiewa długą piosenkę o końcu okupacji, o moim przyjeździe do wsi, o celu tego przyjazdu i o wynikających stąd dla wsi perspektywach. Piosenka zawierała nawet charakterystykę mojej osoby. I tak było dzień w dzień. Każdy etap mojej pracy, aż do wyznaczenia działek na gruncie był skomentowany piosenką, układaną przez miejscową poetkę i kompozytorkę. Ostatnia piosenka opiewała na wesoło komu, gdzie i t, jakim zasiewem zostały wydzielone działki.Bardzo dziś żałuję, że nie przyszło mi wówczas do głowy zanotować tekstów tych piosenek.
JAN PAÑKOW 1944 roku musiałem opuścić Komarno pod Lwowem, aby uchronić się przed bezkarnymi mordami dokonywanymi na ludności polskiej przez ukraińskie bandy nacjonalistów, uzbrojonych i popieranych przez hitlerowskiego okupanta. Osiadlem w Slocinie pod Rzeszowem. Po wyzwoleniu okolic Rzeszowa zgłosiłem się do parcelacji gruntów folwarcznych. Rozparcelowałem majątki: Słocina i Załęże w powiecie rzeszowskim oraz Tropie i Przedmieście Strzy- żowskie w powiecie strzyżowskim. Front był wówczas w niedalekiej odległości, bo pod Jasłem. Odgłosy strzałów stale urozmaicały nam pracę, a nieraz huk pocisku, rozrywającego sie w parku pałacowym na Przedmieściu Strzyżowskim, podrywał nas w nocy na równe nogi. Dla bezpieczeństwa mieszkaliśmy podówczas w piwnicy pod pałacem w pomieszczeniach, w których ongiś mieściła się kuchnia dla żywego inwentarza. Za posłanie służyła nam słoma na pryczach, a sen przerywały nam wybuchy pocisków i harce szczurów uprawiane na naszych posłaniach. Szaruga jesienna i błoto utrudniały pomiar podgórskich gruntów, taśma oblepiona błotem nabierała takiego ciężaru, że trudno było jei używać. Z konieczności musieliśmy posługiwać się prymitywna drewnianą ,.krokwią”. Przy podziale i nadaniach gruntów współpracowałem z Władysławem Kozdra. ówczesnym pełnomocnikiem do snraw reformy rolnej, obecnie pierwszym sekretarzem KW PZPR w Lublinie.

Manifestacja w Kraśniku — 19.XI.1944 r.

W połowie października 1944 roku przyjechał do mnie bryczką dworską posłaniec z pismem wójta gminy Wólka, o następującej treści: „Wzywa się Obywatela do stawienia się w dniu dzisiejszym z posiadanymi narzędziami geodezyjnymi, do majątku Boduszyn celem przeprowadzenia reformy rolnej. Niestawienie się będzie uważane za sabotaż dekretu PKWN z dnia 6.IX.1944 r. i pociągnie za sobą przewidziane sankcje”.Nie było się nad czym zastanawiać. Wziąłem więc z sobą taśmę stalową, ruletkę i węgielnicę i w 2 godziny byłem już w Boduszynie. Na miejscu zastałem pełnomocnika gminy i kaprala milicji, którzy wraz z komitetem folwarcznym biedzili się nad listą nabywców.Tegoż dnia wyszliśmy w teren, aby ustalić kompleksy i drogi dojazdowe i rozpoczęliśmy wydzielanie działek.Majątek był mały, liczył około 200 ha, więc po dwóch dniach 3-hektarowe działki były już wyznaczone, a ja pojechałem dalej, gdyż w czasie dwudniowego pobytu w Bo- duszynie nadeszło nowe pismo wzywające mnie do natychmiastowego stawienia się w majątku Rudnik.Ponieważ w okresie okupacji robiłem podział tego majątku na 3 części i posiadałem jego mapy, w ciągu 3 dni wyznaczyłem działki na gruncie. Ponieważ był to majątek podmiejski, służba folwarczna otrzymała po 2 ha, okoliczni chłopi zostali upełnorolnieni do 2 ha. Ponieważ ziemi starczało dla wszystkich, wbrew poleceniom pełnomocnika wydzieliłem ośrodek 16 ha z budynkami, parkiem i sadem, gdyż nadawał się on na szkołę rolniczą. Z Rudnika pojechałem do Sobianowic, liczących 400 ha. Podzieliłem majątek na działki po 3 ha, jedynie wdowa po kowalu, którego zamordowali Niemcy, i po którym pozostało kilkoro dzieci, otrzymała 5 ha w wybranym przez nią miejscu, na specjalne polecenie pełnomocnika wojewódzkiego do spraw reformy rolnej, Franciszka Króla.Po Sobianowicach podzieliłem Świdnik Duży o powierzchni około 450 ha, po Świdniku — Łuszczów, liczący około 500 ha. W obu majątkach wydzielone były działki liczące po 3 ha.Cena 1 ha ziemi I klasy wynosiła równowartość 30 q żyta, według ceny rynkowej w dniu zapłaty należności.W toku tych prac brałem udział w pierwszej na wyzwolonych ziemiach Polski uroczystości wręczenia aktów nadania. Uroczystość miała miejsce w Sobianowicach. Brali w niej udział: ówczesny premier Osobka-Morawski, kierownik resortu informacji dr Stefan Jedrychowski i dowódca frontu wojskowego, generał Bulganin ze świtą wojskową. Z uroczystości tej przypominam sobie taką ciekawostkę. Podczas bankietu, w czasie przemówienia pełnomocnika wojewódzkiego, Fr. Króla, wchodzi na salę milicjant i melduje oficerowi, który stał przy wejściu, że jakiś podejrzany typ, podający się za generała, usiłował wedrzeć się do sali, ale został zatrzymany. Okazało się, że był to generał Jóźwiak-Witold, który spóźnił się na tę uroczystość, a był ubrany na wpół po wojskowemu, gdyż miał tylko na głowie furażerkę wojskową ze szlifami generalskimi. Milicja strzegącą szkoły zatrzymała go aż do wyjaśnienia.JOZEF SZUMSKIW sierpniu 1944 roku hitlerowcy kazali mi opuścić mój dom w Międzylesiu. Lasami udało mi się przedostać wraz z rodziną na Wschód. Nareszcie byliśmy wolni. Kiedy we wrześniu żołnierze 1 Armii Wojska Polskiego opanowali prawy brzeg Wisły i zajęli Pragę, wróciłem do Międzylesia. Dom był spalony. Po pewnym czasie znalazłem zatrudnienie jako zastępca komisarza ziemskiego w Powiatowym Urzędzie Ziemskim w Warszawie z siedzibą w Otwocku.Rozpoczęły się prace przy parcelacji majątków. Brałem w nich udział, nawet na linii fontu. Podczas parcelacji majątku Otwock Wielki byliśmy ostrzeliwani przez Wisłę przez hitlerowców okopanych na drugim brzegu. Jeden z pocisków zerwał nam przy pomiarze stalową taśmę mierniczą. Nie mieliśmy jednak na szczęście strat w ludziach. Podczas tych prac byliśmy uzbrojeni w pepesze.
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Delegacja która z ramienia PKWN dokonała reformy rolnej w ordynacji łańcuckiej na uroczystości przekazania ziemi chłopom. Łańcut 4.VI.1944 r.
bazyli Iwacewicz

Przed II wojną światową, a również podczas niej, prowadziłem biuro mierniczego przysięgłego w mieście Chełmie, które, wyzwolone 22 Iipca 1944 roku, stało się pierwszą siedzibą Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. Po dziesięciu dniach PKWN przeniósł swą siedzibę do Lublina, gdzie 6 października 1944 roku ogłoszony został dekret o reformie rolnej. Na podstawie tego dekretu, w miastach powiatowych utworzone zostały urzędy pełnomocników do spraw reformy rolnej. Pod koniec września otrzymałem wezwanie pełnomocnika do stawienia się, po czym przydzielono mi do podziału majątek Dębiny, o obszarze 46 084 ha, położony na terenie gminy Rakolupy, powiat Chełm. Pomiar gruntów majątku oparłem na sieci poligonowej, w której kąty mierzono przy jednym położeniu lunety, a boki jeden raz taśmą 20-metrową. Odchyłki w zamknięciach nie przekraczały błędów dopuszczalnych dla terenów III kategorii, według instrukcji technicznej b. Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych. W wyniku pomiaru i obliczeń sporządzony został szkic majątku w skali 1:4000, na którym zaprojektowano poszczególne działki. Po zaprojektowaniu na szkicu grupy parcel, już następnego dnia nanoszono je na grunt, dzięki czemu zainteresowani byli zawsze w kursie prac technicznych, a ich uwagi1 życzenia mogły być w miarę możliwości od razu uwzględniane. Działki gruntu przydzielała komisja podziału gruntu licząca 10 osób. Komisji przewodniczył Stanisław Sarzyński, fornal z majątku Dębiny, pozostałych 9 członków było przedstawicielami okolicznych wsi. Organizacją pracy i zapewnieniem bezpieczeństwa zajmowała się brygada parce- Iacyjna. której przewodniczył członek Stronnictwa Ludowego, Władysław Majkutowicz.Podczas prac, ekipa techniczna i ochronna zajmowały2 pokoje w domu dworskim. Prace miernicze uważane były za obowiązek obywatelski i nikt nie pobierał uposażenia. Utrzymanie dostawało się na miejscu, ponadto dostawaliśmy pewną ilość żywności dla rodzin oraz zezwolenie na wywóz tej żywności z majątku.Przed 30 listopada podział został zakończony i 187 działek rozdano 185 gospodarzom. Następnym parcelowanym obiektem był sąsiedni majątek Kasilany, o powierzchni 160 ha, który podzieliłem na 71 działek dla 70 gospodarstw. Trzecim i ostatnim majątkiem, jaki rozparcelowałem w powiecie chełmskim, był majątek Sielec, o obszarze 215 ha. Wydzielono z niego 142 działki, o obszarze 180 ha, 25 ha otrzymała szkoła rolnicza, a 10 ha — gorzelnia.IGNACY BUCHOŁCBiałystok został wyzwolony 27 Iipca 1944 roku i natychmiast po tym, pod kierownictwem inź. Teofila Rewkow- skiego, zaczał się formować urząd ziemski. Zgłosiłem się do pracy i jeszcze przed oficjalnym ogłoszeniem dekretu o reformie rolnej, gdyż 14 sierpnia przystąpiłem do parcelacji majątku, którego przejęcie na rzecz reformy rɑlnej 

nie doszło przed wybuchem wojny do skutku. Szybko, przy życzliwej współpracy ludności, sporządziłem projekt podziału majątku. Ośrodek rozdzieliłem wśród służby folwarcznej, która zajęła budynki pomajątkowe, a grunty położone bliżej wsi otrzymali miejscowi małorolni gospodarze. W przeddzień mego wyjazdu zjawili się w majątku „chłopcy z lasu”. Zabrali z majątku konie i zapowiedzieli, że wrócą, aby się ze mną rozprawić. Na szczęście nocowałem wówczas u gospodarza we wsi, gdzie nadzielałem ostatnie działki. Oczywiście nie czekałem na ten „wymiar sprawiedliwości”, a że robota moja była już skończona, wyjechałem na następne obiekty.Na terenie województwa białostockiego pracowałem rok. Pamiętam do dziś nagrodę, którą otrzymałem, wyjeżdżając na stałe do Warszawy. Była to para butów z cholewami i dwa kilogramy drożdży.
Józef PocztarskiDnia 12 listopada 1944 roku zostałem zmobilizowany jako mierniczy do przeprowadzania prac przy reformie rolnej. Moim zadaniem jako mierniczego było opracowanie projektu parcelacji majątków, wniesienie projektów na grunt i założenie zestawień powierzchniowych, ponadto sporządzenie list nadziałów ziemi. Ponieważ czas był jeszcze niespokojny jako ochronę do moich prac miałem przydzieloną ekipę wojskową, składającą się z ośmiu żołnierzy, którymi dowodził porucznik Sokołowski. Współpracując z komisją klasyfikacyjno-szacunkową rozparcelowałem na terenie powiatu Radzyń Podlaski majątki: Zadworne — Adamkowo, Hałasy, Tuliłów, Żabce, Dołhołęka i Przyluki, o powierzchni ponad 1700 ha. Zgodnie z instrukcją PKWN i resortu rolnictwa (nr 11 z 27.X.1944 r.) dla gminnych komisji reformy rolnej i folwarcznych komisji podziału ziemi zachowana była dla nabywców następująca kolejność prawa pierwszeństwa: 1) żołnierze Wojska Polskiego, 2) miejscowa służba folwarczna, 3) bezrolni, stali mieszkańcy gminy, w obrębie której leżał parcelowany majątek, 4) właściciele i posiadacze gospodarki poniżej 10 ha obarczeni liczną rodziną, stali mieszkańcy sąsiednich wsi, 5) gospodarstwa karłowate.Początkowo chętnych nabywców parcel było niewielu i aby sporządzić ich wykaz trzeba było wiele pracy uświadamiającej. Projekt sporządzony na podstawie list nabywców wnoszony był na grunt i oznaczany zaciosanymi palikami, na których to zaciosach wypisywane były nazwiska nabywców parcel. Po stwierdzeniu, że nie ma skarg i zażaleń, na wydzielone parcele sporządzano ostateczne dokumenty i wykazy rozrachunkowe dla każdego parcelowanego majątku. W majątkach parcelowanych, część gruntu wydzieliłem na cele państwowe. I tak: Zadworne (ośrodek wraz z zabudowaniami, żwirownia, tartak); Halasy (wzorcowy PGR), Tuliłów (las olchowy, gaj i ośrodek na szkołę), Żabce (plac gromadzki — ośrodek na szkołę, wzorcowy PGR), Dołhołęka (ośrodek), Przyluki (resztówka z zabudowaniami).W roku 1945 jeszcze przed zakończeniem wojny wyjechałem na Ziemie Zachodnie, aby wziąć udział w akcji osadniczej.

. i*raβjL∙.αJX  n⅛∙>J⅜t)ru .jt.................. '«y»n o<0L-* l...............AQX¾5X............................
+

⅛ ιι> UΛii I . ■ .1W...............................................................• *∙rθ  !VXHnO.......... 14...........................................................Z∙ 4Mt O. n∙ t∙∙n⅛∙

. . w.. jr«

.U..................... 5‰7.H.»·>...iɔ,utɪo r~lrs-j- 44 ............ ∙‰W .⅛ ...»»sotrU;· .∙i∙÷yΓ⅛⅜9t 1” .4WW Λ’'r, J-U : - 4∏lβl∙il ho Roi∙X I

328



JERZY STAÑKO

I

Radzyń Podlaski został oswobodzony przez wojska radzieckie w dniu 23 Iipca 1944 roku. W czasie walki zostałem postrzelony przez Niemców. Miałem strzaskaną kość strzałkową i przerwaną tętnicę i tylko szybkiej pomocy lekarskiej zawdzięczam życie. Po operacji i 6-tygodniowym pobycie w szpitalu wróciłem do domu z nie zagojoną raną, w dniu 10 września. W tym czasie pełnomocnik do spraw reformy rolnej na powiat radzyński, Potapczuk, organizował ekipy do wykonania ogłoszonej reformy rolnej. Ponieważ byłem ranny i nie mogłem chodzić, a rana wymagała zmiany opatrunków, pozwolono mi wybrać majątki w pobliżu Radzynia. Jednocześnie powołano 5-osobową komisję, która miała stale ze mną współpracować. Cdonkowie komisji otrzymali broń palną, aby zabezpieczać i ochraniać na gruncie wykonanie podziału. Rozpocząłem pracę w folwarku Żabików, o powierzchni 300 ha. Członkowie Komisji wspólnie z komitetem folwarcznym i delegatami okolicznych wsi układali listę, kto i ile ma otrzymać. Wieczorem w czworaku, w którym mieszkałem ze służbą folwarczną, projektowałem graficznie kompleksy na dostarczonym szkicu, a potem działki według otrzymanej listy. W dzień członkowie komisji mierzyli na gruncie moją taśmą, a ja jechałem na furze, bo chodzić nie mogłem.Na gruncie uzgadniałem miary ostatnich działek i powierzchnie z tych miar obliczałem znów wieczorami, tworząc szkic ostateczny i wykaz nabywców, z podaniem powierzchni ogólnej i użytków rolnych.Z Zabikowa pojechałem do folwarku Starawieś, gdzie rozparcelowałem 206 ha. Tu nie było żadnych szkiców, więc trzeba było objechać teren i przemierzyć taśmą obwodnicę, charakterystyczne punkty, drogi i rowy. Na sporządzonym na tej podstawie prymitywnym szkicu opracowałem projekt, według którego wyznaczano działki na gruncie. Po wniesieniu działek na grunt korygowałem szkic i rozrzucałem otrzymaną przy pomiarach różnicę. W folwarku tym pozostała rodzina właściciela, która w czasie okupacji tu przebywała. Za zgodą oficera politycznego WP, który przyjechał na sprawdzenie, zatrudniłem ich przy pracy biurowej i przepisywaniu wykazów. Po kilku dniach wyjechałem do Kostunina, gdzie również z furmanki podzieliłem 320 ha.Tu także trzeba było dokonać pomiaru i zrysować szkic dla opracowania projektu podziału. W Kostuninie pełnomocnik zarządził wydanie mi 1 metra pszenicy i 3 fur opału z pobliskiego lasu. Do tego bowiem czasu nie pobierałem żadnego wynagrodzenia, a w Radzyniu żona z dziećmi czekała na zaopatrzenie na zimę w prowiant i opał.Po Kostuninie rozparcelowałem folwark Białka o powierzchni 187 ha. Czułem się na tyle lepiej, że mogłem trochę chodzić, więc zmierzyłem obwodnicę teodolitem i taśmą a szkic zrysowałem za pomocą przenośnika, cyrkla i podziałki.Po Białce dokonałem podziału gruntów folwarku Turów, o powierzchni 220 ha i folwarku Owsianka, o powierzchni 230 ha. Miałem łatwe zadanie, bo istniały tu dobre mapy urządzeniowe obu folwarków.Potem parcelowałem Siedlanow, gdzie po samorzutnej dzikiej parcelacji pozostało do podziału 198 ha, przeważnie łąk.Dnia 10 grudnia 1944 r. przyjechał po mnie komisarz ziemski z zaproszeniem do wzięcia udziału w uroczystym wręczeniu aktów nadania gruntów z reformy rolnej. Uroczystość odbyła się w Radzyniu w budynku dawnej oranżerii w parku, z udziałem pełnomocnika wojewódzkiego do spraw reformy rolnej, Franciszka Króla, oficerów, a nawet korespondentów wojennych: radzieckiego i angielskiego.Akty nadania wręczono przedstawicielom 34 folwarków. Po zebraniu, całe prezydium tego zebrania udało się na obiad, w czasie którego siedziałem obok pełnomocnika. Kiedy powiedziałem mu, że pracuję bez pensji i prosiłem o zapomogę, wyjął pieniądze i dał mi je za pokwitowaniem.W styczniu 1945 roku otrzymałem zlecenie dokonania szacunku gruntów i inwentarza w 10 folwarkach. W dalszym ciągu miałem kłopoty z nogą, bo wciąż rana nie goiła się, co przeciągnęło się aż do maja 1945 roku. Po zakończeniu reformy rolnej w powiecie Radzyń Podlaski, pojechałem na Ziemie Odzyskane do prac przy regulacjach rolnych.
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Wojciech Podkoscielny
We wrześniu 1944 roku, po ukazaniu się dekretu o reformie rolnej, wyjechałem na teren powiatu krasnystaw- skiego. Otrzymałem polecenie natychmiastowego przystąpienia do pomiarów i rozparcelowania na działki dla służby folwarcznej, chłopów bezrolnych i małorolnych następujących majątków: Wierzchownia, Borowina, Żółkiew i Średnia Wieś. W ciągu miesiąca należało te majątki rozparcelować, aby przed zasiewami wydzielić działki i oddać je w posiadanie chłopom, tak, aby zdążyli je obsiać przed nadejściem zimy.Praca nie była łatwa ponieważ brak było map. Wykonywałem więc pomiary liniowe i sporządzałem szkice, na których opracowywałem projekty podziału. Projektowałem w nocy, a w dzień wynosiłem projekt na grunt, pobierając dla zaprojektowanych kompleksów miary sprawdzające.Komitety folwarczne ustalały listę nabywców, jednakże listy te były ciągle zmieniane, gdyż była rozbieżność zdań co do wielkości działek.Służba folwarczna domagała się często większych nadziałów niż to wynikało z ogólnych wytycznych udzielanych komitetom przez pełnomocnika powiatowego do spraw reformy rolnej. Początkowo chętnych nie było dużo, jednakże w późniejszym terminie wpływały liczne zgłoszenia i trzeba było po kilka razy projekt przerabiać. Nie mniejsze trudności były z ustaleniem listy nabywców bezrolnych i małorolnych chłopów, mieszkających na wsi. Zebrania, na których wieczorami omawiano sprawy przydziału przeciągały się nieraz do rana, w atmosferze sporów i kłótni. W takich warunkach, we wrześniu i październiku 1944 roku dokonałem parcelacji na łącznym obszarze 1200 ha.W okresie zimowym opracowywałem listy rozrachunkowe nabywców. Dokonałem także pomiarów sprawdzających w majątkach, które zostały podzielone przez komitety folwarczne bez udziału geodety, a mianowicie: Dąbie, Ma- szów, Żabin i Bzowiec oraz sporządziłem dowody pomiarowe dla tych obiektów dla hipoteki.
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EDWARD LUDERAW 1944 roku losy wojny rzuciły mnie w okolice Mielca, w województwie rzeszowskim. Natychmiast po wyzwoleniu przez wojska Armii Radzieckiej i 1 Armii Wojska Polskiego zgłosiłem się do starostwa powiatowego w Mielcu, poszukując pracy.W połowie października 1944 roku Edward Szymczak, pełnomocnik rządu z ramienia PKWN, i komisarz ziemski, Emil Łabędzki, skierowali mnie do majątku Zdakow i Niziny, położonych przy ujściu Wisłoki do Wisły, w celu przeprowadzenia parcelacji. Majątki te, o obszarze około 500 ha, położone były w gminie Gawłuszowice. W trzy tygodnie po ogłoszeniu dekretu PKWN z dnia 6.IX.1944 roku — o reformie rolnej i nacjonalizacji przemysłu, przystąpiłem do podziału majątków Zdakow i Niziny, dosłownie na tyłach frontu. O 20 km od Mielca szalała jeszcze pożoga wojenna. Słychać było stale kanonadę armat i od czasu do czasu bliskie wybuchy pocisków. Na drogach i polach było wiele rozbitych czołgów i innego sprzętu wojennego.Do pracy przystąpiłem z kilkoma tyczkami, taśmą, cyrklem i podziałką oraz kalką i papierem, które otrzymałem w Mielcu.Nie brak było wtedy przeciwników reformy rolnej, toteż wszystko ginęło bez śladu. Rozkradziono mi drzewo zwiezione na Opalikowanie nowych granic, wystarczyło odejść 300 kroków od tyczki, aby już przepadła. Kazałem więc orać granice nowych działek pługiem. Nastraszeni figuran- ci, przydzielani mi do pracy, stale uciekali, aż wreszcie przeciwnicy reformy wywieźli mnie furmanką do miejscowości Ruda. Wróciłem jednak do Zdakowa i kontynuowałem prace. Panował głód, gospodarstwa były powypalane, bydło pozabijane, plony poniszczone. Trudno było coś kupić, nie miałem zresztą za co, gdyż kiedy wyjeżdżałem do pracy otrzymałem jedynie zaliczkę w wysokości 500 złotych.Pomimo braku narzędzi starałem się tworzyć działki foremne, możliwie prostopadłe do wałów ochronnych wzdłuż koryta Wisły i Wisłoki tak, by woda nie zmywała gruntu i plonów. Przeciwnicy reformy rozburzali mi kopce, wyrywali znaki, zacierali ziemią ślady. Byłem jednak uparty. O głodzie i chłodzie i w drewniakach na nogach rozparcelowałem Zdakow i Niziny. Pamiętałem, że pracuję niedaleko Połańca i że wcielam w życie myśl Tadeusza Kościuszki. zawarta w Uniwersale Połanieckim.Na uroczystej akademii w Gawluszewicach 250 rodzin chłopskich otrzymało ziemię, a ja pojechałem dalej.
HENRYK MICHALCZYKTrudne i ciężkie były pierwsze dni formowania się władzy ludowej na Podlasiu, a zwłaszcza na terenie jednego z najbardziej Obszarniczych powiatów tej ziemi — Sokołowa Podlaskiego, gdzie przyszło- mi po wyzwoleniu żyć i pracować. Wystarczy nadmienić, że około 25% obszaru tego powiatu pokrywały własności Obszarnicze najrozmaitszej wielkości od wielkich, na wpół Obszarniczych gospodarstw szlacheckich, do wielkich dworów magnackich.
Uroczyste przekazywanie aktów nadania ziemi — Kraśnik 19.XI.1944 r.

Właściciele tych dóbr Skoligaceni byli z sobą węzłami pokrewieństwa. Roiło się od wielkich nazwisk i rodów. Niektóre dobra obejmowały prawie połowę gminy. Podział majątków Obszarniczych i oddanie ziemi chłopom w myśl dekretu PKWN o reformie rolnej były najważniejszymi problemami na Podlasiu zaraz po wyzwoleniu. Do zadań tych partia powołała na pełnomocników PKWN wypróbowanych działaczy robotniczych. Wyłoniła się pilna potrzeba werbowania sił technicznych ze specjalnością miernictwa.Na apel pełnomocnika rządu do spraw reformy rolnej na województwo warszawskie, Bolesława Sochy, zgłosiłem się do tych prac, otrzymałem pełnomocnictwo i delegację do takich majątków jak Frankopol nad Bugiem, Ząbków, Czerwonka, Danusin i Kosów Lacki. Wraz z grupą działaczy robotniczych dokonałem parcelacji i wydzielenia gospodarstw rolnych bezrolnym i małorolnym chłopom. Była to trudna i niebezpieczna praca. W majątku Ząbków, podczas uroczystego otwarcia świetlicy wiejskiej w byłym pałacu dworskim, na salę wkroczyła niespodziewanie banda uzbrojonych osobników, którzy zastrzelili znajdującego się na tej uroczystości sekretarza gminnego PPR, Jana Ka- mińskiego, byłego robotnika rolnego tego dworu, oraz Józefa Adamczyka, starego działacza robotniczego, którego Komitet Powiatowy PPR wyznaczył na kierownika majątku. celem zabezpieczenia mienia dworskiego.Tylko przypadek zrządził, że uniknąłem śmierci, gdyż byłem na tę uroczystość zaproszony. Dzieliłem jednak wówczas Frankopol i nie miałem możności dotarcia na tę uroczystość.Pamiętam, że w tymże Ząbkowie, po uroczystym wręczeniu chłopom aktów nadania w sobotę, na drugi dzień w niedziele, po wysłuchaniu kazania w kościele, część chłopów przyszła do nas, aby zwrócić akty nadania.W okresie od sierpnia do końca grudnia 1944 r. trwały we wzmożonym tempie podziały majątków ziemskich i w zasadzie prace te wykonano do końca roku w całości. Wyjechałem więc na Śląsk, a tam w marcu 1945 roku zostałem . zastępcą pełnomocnika, a w czerwcu — pełnomocnikiem do spraw reformy rolnej na ówczesne województwo śląsko- dąbrowskie.
JOZEF CHROBOCIÑSKI _Jesienią 1944 roku, kiedy parcelowałem majątek Woźniki w powiecie siedleckim, przyszła wieczorem „partyzantka” i zastała mnie wraz z komisją przy opracowywaniu na mapach projektu podziału. Mapy zostały zniszczone, a mnie kazano zabierać narzędzia miernicze i natychmiast wynosić sie z majatku.Chcac nie chcąc musiałem w nocy maszerować z instrumentami i taśmą do odległych o 5 km Łosic, gdzie wówczas mieszkałem. Na drugi dzień zawiadomiłem o tych wypadkach Komitet PPR w Łosicach, otrzymałem pomoc i już pod ochroną zakończyłem podział majątku Woźniki.
IN2, FRANCISZEK SAPIECHAManifest PKWN z dnia 22 Iipca 1944 roku dotarł na przyczółek sandomierski razem z wojskami radzieckimi, które latem tego roku oswobodziły Sandomierz i ocaliły go od zagłady. Rozpoczęła się organizacja administracji państwowej. Prezesem Kieleckiego Wojewódzkiego Urzedu Ziemskiego został Józef Maślanko, mnie z dniem 9 września 1944 roku powierzono stanowisko naczelnika wydziału techniczno-pomiarowego.Nowo Utworzonv Urzad Ziemski mieścił się na parterze sandomierskiego domu ksieźy-emerytów.W drugiej połowie października przybył do Sandomierza Stanisław Bak-Dzierżvński. pełnomocnik do spraw reformy rolnei. Powstają gminne komisje reformy rolnej i komitety folwarczne w 36 majatkach przejętych na obszarze przyczółka. Parcelacja przeprowadzona została pod stałym, nękającym ogniem artylerii niemieckiej. Zakończono ja do r-iiHró 1044 roku. Zostawiaiao kilka maiątków, iak na przykład Samborzec ze stadnina koni. Makoszyn i Zura- ws"r, lako państwowe pospcκ,flrstwa rolne.Kiedv w Stvczniu 1945 roku wojska radzieckie rusz`nv Ho o⅛5vwv. wyruszyliśmy ɪ my !prezes, pełnomocnik i ial. nrz^rizɪplonvm nam ..willvsem”. ..Po Hrodze” mianownUśow w Gnatowie inż. Józefa Gula, a do Kielc zajechaliśmy w dzień po wypędzeniu okupanta.
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Ogłoszenie i okazanie nadzielonych działek (we włodawskim powiecie)
BRUNON WILCZEWSKI

W pierwsze ciepłe wiosenne dni wyruszyliśmy w pole do powiatu kraśnickiego, na tereny byłego pasa przyfrontowego nad Wisłą. Otrzymałem zadanie podziału gruntów majątków Obszarniczych w rejonie Annopola, na przestrzeni od Kosina, przez Opokę, Swieciechow, Popów aż do Ba- sonii. Teren był jeszcze gęsto zaminowany. Po wiklinowych zaroślach nad Wisłą i po kępach walały się nie pogrzebane zwłoki żołnierzy. Pożarami zniszczone wsie, dworskie budynki w gruzach. W okolicznych lasach przyczajone bandy zbrojne, dowodzone i utrzymywane przez obszarników, właścicieli przeznaczonych do podziału majątków. W każdej chwili z gąszczu lasu mógł paść śmiertelny strzał, oddany przez Polaka do innego Polaka tylko za to, że roz- daje lub bierze ziemię obszarniczą, za to, że realizuje zasady Manifestu Lipcowego.Początkowo starano się wypłoszyć nas w sposób béz- krwawy. Na wbitych w ziemię palikach, wyznaczających granice działek przeznaczonych dla bezrolnych i małorolnych chłopów oraz służby folwarcznej, znajdowałem kartki z groźbami. Były również wypadki ostrzeliwania nas. Pomagający w pomiarach ludzi nie zawsze nerwowo wytrzymywali. Rzucali pracę i odchodzili do wsi.Było to na polach majątku Obszarniczego Popów. Na naradzie prowadzonej przez Michała Iskrę, pełnomocnika powiatowego do spraw reformy rolnej, postanowiono wyjść w pole gromadą. Zamiast wbijać paliki, które ustawicznie wyrywano, mieliśmy zakopywać na granicy paski tkaniny. Myśleliśmy, że banda nie odważy się atakować dużego zgrupowania ludzi, nie wiedząc przy tym, czy i my nie jesteśmy uzbrojeni.Przeliczyliśmy się. Banda była duża i dobrze uzbrojona. Po rozpoczęciu przez nas pracy ostrzelała nasze zgrupowanie, a następnie wysypała się z lasu tyralierą. Groziło nam odcięcie od wsi Popów i Swieciechów, gdzie był zakwaterowany niewielki oddział Milicji Obywatelskiej. Sprzyjała nam jednak rzeźba terenu. Udało się nam wycofać wąwozami do Popowa, gdzie chłopi ukryli narzędzia miernicze a nełnomocnika Iskrę i mnie wyprawili czółnem na kępę na Wiśle, skąd mogliśmy obserwować dalszy rozwój wypadków. Banda wyraźnie brała Swieciechów w pierścień, ostrzeliwując go pociskami zapalającymi. Wieś zaczęła płonąć.Ze Swieciechowa odezwał się karabin maszynowy. To kontratakowała milicja. Banda miała znaczna przewagę nad siłami milicji i opanowała znaczną część Święciechowa. Pół wsi spłonęło. Zaalarmowano Kraśnik, gdzie stał niewielki garnizon wojska. Około południa nadjechały samochody z wojskiem, banda poszła w rozsypkę i wycofała się w lasy, w kierunku na Opokę i Kosin.Wojsko przez kilka dni penetrowało teren, a banda po ciężkich stratach wyniosła się za Wisłę. Mieliśmy możność Zakończyć podział ziemi i rozdać akty nadania.

antoni Walczyna
Prace parcelacyjne rozpocząłem w półtora miesiąca po wydaniu dekretu o reformie rolnej, bo od 17 października1944 roku i wykonywałem je bez przerwy do 5 lutego1945 roku, wyłącznie na terenie powiatu radzyńskiego w województwie lubelskim. Był to okres, kiedy tylko część kraju była wolna od najazdu niemieckiego, kiedy ludzie żyli jeszcze w obawie, że Niemcy mogą wrócić i rozprawić się z tymi, którzy obejmą w posiadanie grunty dworskie, kiedy wciąż dochodziły wieści z różnych powiatów o rozprawach i zabójstwach osób, które weszły na działki parcelacyjne i o bestialstwach dokonywanych na tym tle. W tym czasie niewiele było osób, które wierzyły w nowy ustrój społeczny, nieznany i w tak drażliwą kwestię, jaką była reforma rolna. Mało wierzyli w ‘trwałość reformy rolnej, a niektórzy nawet zrzekli się przyznanych im parcel. Inni odkładali objęcie ich w posiadanie do czasu, aż sytuacja polityczna wyraźnie ustabilizuje się, aby nie narażać się w przypadku ewentualnego powrotu właścicieli ziemskich.W takich warunkach rola geodety była trudna. Wykonawca był często tym, na którym skupiała się cała uwaga — przychylna albo wroga. A w parcelowanych folwarkach byli tacy, którzy należeli do partyzantki, byli tacy i w sąsiednich wsiach. Nie przerywałem jednak robót pomimo przestróg, licząc że wkrótce sytuacja się poprawi.Pierwszą pracę parcelacyjną wykonywałem w folwarku Marynin, o powierzchni 292 ha. Planów starych nie było, należało pomierzyć całość na nowo, sporządzić projekt i wnieść go na grunt. Tę pierwszą pracę robiłem według stosowanych dotychczas sposobów. Dwukrotny pomiar kątów teodolitem, jednokrotny pomiar długości taśmą, pomiar sytuacji i' całej sieci rowów drenarskich, potem obliczenie współrzędnych, wykreślenie pierworysu, graficzny projekt podziału, rejestr pomiarowy i wniesienie projektu na grunt. Praca trwała do końca listopada. Dalsze parcelacje były już inne. W dwóch następnych folwarkach dokonałem jeszcze pomiarów ogólnych i szczególnych na gruncie oraz obliczeń powierzchni ogólnej ze współrzędnych. W pozostałych 7 obiektach nie mogłem już stosować sposobów dokładniejszych, nie było na to czasu. Były to obiekty o powierzchni 50—300 ha. Na podzielenie jednego obiektu miałem wyznaczony czas średnio 3 dni, na dojazd, zorganizowanie roboty, zbadanie warunków i terenu, zaprojektowanie podziału. Dla obiektów tych istniały stare mapy bez żadnych danych technicznych, poza powierzchnią poszczególnych pól uprawowych. Wywiady w terenie robiłem z planem w ręku, na nim od razu w terenie wykreślałem nowe, inne niż na planie granice użytków, rowów, nieużytków — wszelkie zmiany. W domu z komisją parcelacyjną układane były listy uprawnionych i powierzchnie, które powinni otrzymać. Następnie projektowałem na mapie projekt podziału, sporządzałem szkic roboczy parcel i układałem rejestr pomiarowy. Prace w domu wykonywałem w kożuchu, bo wszędzie panowała temperatura ±6 0C. Pokój mógł być dogrzany dopiero na dru- gi-trzeci dzień, kiedy już odjeżdżałem do innego obiektu.Po dokonaniu wymienionych prac nie było już czasu na wyznaczanie działek na gruncie, wyznaczał je więc przeważnie karbowy, który znał dobrze granice i powierzchnie poszczególnych pól, posiadał narzędzie do pomiarów — fajtak i umiał się nim posługiwać. Jednak wyznaczenia nowych dróg, przecinek i ośrodków musiałem dokonywać sam. Karbowi z moimi szkicami w ręku wyznaczali działki zupełnie dobrze.Kiedy po miesiącu (w styczniu 1945 r.) bywałem po raz drugi na tych samych obiektach dla dokonania klasyfikacji parcel, skarg prawie nie było. W przypadku skargi chodziłem w teren i sprawdzałem albo dokonywałem poprawek.Terminy i kolejność wykonania prac w poszczególnych folwarkach ustalane były beze mnie i musiały być ściśle utrzymane pod groźbą zapowiedzianego, niezbyt uprzejmie, aresztu.Kartkę mobilizacyjną, wystawioną przez pełnomocnika PKWN dla spraw reformy rolnej na województwo lubelskie, otrzymałem dopiero 20 listopada 1948 roku.
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Wykaz 786 geodetów, którzy brali udział w realizacji dekretu o reformie rolnej 

z dnia 6 września 1944 roku (według nadesłanych danych)

Abramczuk Piotr — woj. krakowskie, Adamczyk Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Przemyśl, Adamski Stanisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Adamus Adam — woj. krakowskie, pow. Kraków, Adamczyk Wincenty — pow. Stopnica, Albertowicz Józef — woj. białostockie, pow. Bielsk, Alchimowicz Karol — woj. bydgoskie, Alner Otto — pow. Stopnica, Anczakowski Franciszek — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Anders Kazimierz — woj. warszawskie, Andrysiewicz Alfons — woj. białostockie, pow. Sokółka, Arabski Roman — woj. łódzkie, pow. Rawa Mazowiecka, Augustyniak Stanisław — woj. poznańskie, pow. Wolsztyn.Babicki Władysław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Badura Antoni — woj. białostockie, pow. Sokółka, Badura Józef — woj. białostockie, pow. Sokółka, Bala Józef — woj. warszawskie, Balewicz Andrzej — woj. kieleckie, Banaśkiewicz Feliks — woj. lubelskie, Bańkowski Zdzisław — woj. lubelskie, Baranowski Jan — woj. białostockie, Baranowicz Jan — pow. Radomsko, Bartoszewski Piotr — woj. bydgoskie, pow. Swiecie i Chełmno, Basaj Józef woj. lubelskie, pow. Hrubieszów, Bauman Teofil — woj. rzeszowskie, pow. Ropczyce, Bayer Michał — woj. lubelskie, Bąkowski Władysław — pow. Ostrów, Bedy- kanis Romuald — pow. Jędrzejów, Bekker Władysław — woj. lubelskie, Berezowski Eugeniusz — woj. łódzkie, pow. Łowicz, Bestyński Jerzy — woj. krakowskie, pow. Kraków, Bębnowski-Ostoja Zbigniew — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Bialucha Szczepan — pow. Pińczów, Bidecki Wacław — woj. lubelskie, Bielecki Władysław — pow. Włoszczowa, Bieniasz Józef — woj. rzeszowskie, pow. Łańcut, Bielak Jakub — pow. Radomsko, Bieluk Edward — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Bieluk Edmund — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Bieńkowski Marceli — woj. białostockie, pow. Łomża, Biernacki Władysław — pow. Sandomierz, Bilewicz Kazimierz — pow. Jędrzejów, Binek Stanisław — woj. poznańskie, Błasiński Aleksander — pow. Stopnica, Błażejewski Franciszek — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Błoński Jan — woj. lubelskie, Bobko Włodzimierz — woj. białostockie, pow. Augustów, Boduch Mieczysław — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Bodych Euzebiusz — woj. łódzkie, Bodych Franciszek — woj. łódzkie, pow. Łowicz, Bogucki Stanisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Bogucki Witold — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Bogusz Teodor — woj. łódzkie, pow. Radomsko, Bokun Jan — woj. kieleckie, Bokun Jerzy — woj. kieleckie, Borecki Bolesław — woj. białostockie, pow. Białystok, Borkowski Stanisław — woj. lubelskie, Borkowski Tadeusz — pow. Pińczów, Borycki Jerzy — woj. gdańskie, Borys Jan — woj. białostockie, Broda Wincenty — woj. białostockie, pow. Białystok, Brukszta Mieczysław — pow. Międzyrzec, woj. białostockie, Bryczek Tadeusz — woj. lubelskie, Bryński Mieczysław — pow. Opoczno, Bucewicz Bronisław — woj. warszawskie, Buchwald Józef — woj. lubelskie, Budzyński Ryszard — woj. warszawskie, Bujnicki Stanisław — woj. białostockie, pow. Bielsk, Burghard Stanisław — woj. poznańskie, pow. Gniezno, Burliński Stefan — woj. lubelskie, pow. Radzyń Podlaski, Buszko Józef — woj. białostockie, pow. Bielsk, Bzowski Tadeusz — pow. Jędrzejów, Bzowski Jan — pow. Kielce, Bykowski Zygmunt — woj. łódzkie, pow. Brzeziny.Całka Bonifacy — woj. poznańskie, pow. Kościan, Całus Franciszek — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Chabow- ski Bronisław — woj. białostockie, pow. Suwałki, Chełmiński Władysław — woj. poznańskie, pow. Środa, Chmie- Iecki Karol — woj. rzeszowskie, pow. Łańcut, Chmielewski Teofil — pow. Pińczów, Chmielewski Tadeusz — woj. warszawskie, pow. Grodzisk i Sochaczew, Chodakowski Dionizy — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Chojnowski Franciszek — woj. lubelskie. Chômiez Mieczysław — woj. łódzkie, Chrobociński Józef — woj. warszawskie, pow. Siedlce, Chudzik Władysław — woj. lubelskie, Chwałek Wilhelm — woj. rzeszowskie, now. Przeworsk, Chyczewski Konrad — woj. gdańskie. Cichocki Zbigniew — woj. poznańskie, pow. Jarocin, Cichowski Józef — woj. poznańskie, pow. Wągrowiec, Ciechanowicz Franciszek — woj. byd

goskie, pow. Grudziądz, Ciechowski Józef — woj. poznańskie, pow. Wągrowiec, Cieślikiewicz Roman — pow. Stopnica, Ciemiński Stanisław — woj. lubelskie, Ciepichal Józef — pow. Włoszczowa, Cieszkowski Tadeusz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Ciszewski Mieczysław — woj. lubelskie, Cudny Marian — woj. lubelskie, Cwirko Franciszek — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Cybulska Magdalena — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Czernecki Władysław — woj. katowickie, Czerniawski Zachariasz — woj. krakowskie, Czerniecki Władysław — woj. katowickie, Czerniewski Zbigniew — woj. gdańskie, pow. Włocławek i pow. Gdańsk, Czernik Julian — woj. lubelskie, Czerny Lech — woj. warszawskie, pow. Mińsk Mazowiecki, Ćwikliński Szczepan — woj. lubelskie, pow. Tomaszów, Puławy.Dadow Juliusz — woj. lubelskie, Danilewicz Paweł — woj. rzeszowskie, pow. Lubaczów, Damilski Bronisław — woj. poznańskie, Dankiewicz Władysław — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Dąbkowski Felix — woj. bydgoskie, pow. Swiecie, Dąbkowski Wincenty — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Deja Jan — pow. Radom, Dejneka Bazyli — woj. rzeszowskie, pow. Rzeszów, Delecki Bolesław — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Dembek Zygmunt — woj. łódzkie, Deryng Władysław — pow. Jędrzejów, Diament Wacław — pow. Radom, Dobrołęcki Jan — woj. lubelskie, Dobrohorski Mikołaj — pow. Pińczów, Dobrzyński Jerzy — woj. wrocławskie, pow. Oborniki Sl., Dolata Walenty — woj. rzeszowskie, pow. Krosno, Domagalski Franciszek — woj. poznańskie, Domagalski Tomasz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Dorożyński Jan — woj. bydgoskie, Do- wgird Aleksander — woj. białostockie, pow. Augustów, Dowgird Władysław — woj. białostockie, pow. Augustów, Drews Stanisław — woj. poznańskie, pow. Jarocin, Drozdów Tomasz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Droz- gowski Władysław — pow. Sandomierz, Drużyłowski Teo- dozy — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Drygo Mikołaj — woj. białostockie, Dufet F. — woj. rzeszowskie, pow. Rzeszów, Dulski Tadeusz — woj. warszawskie, Dumański Konstanty — woj. białostockie, Dys Władysław — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Dzierżanowski Stanisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Dziewaltowski-Gintowt Alfons — pow. Radom, DziewaItowski-Gintowt Stanisław — woj. gdańskie, pow. Gdańsk, Dziubiński Marian — woj. rzeszowskie, pow. Krosno, Dziworski Czesław — woj. łódżkie, pow. Łowicz i pow. Kutno.Ejtminowicz Stanisław — woj. bydgoskie, pow. Szubin, Ellman Czesław — woj. bydgoskie, pow. Wąbrzeźno, Elwert Stefan — woj. rzeszowskie, pow. Lubaczów, Emler Wacław — woj. warszawskie.Faliszewski Zygmunt — woj. rzeszowskie, pow. Nisko, Fajndt Jan — pow. Iłża, Fedecki Bronisław — woj. lubelskie, Fedorowski Walery — woj. rzeszowskie, pow. Krosno, Felczak Julian — woj. warszawskie, Fialkiewicz Eugeniusz — woj. rzeszowskie, lubelskie i poznańskie, Finer Zygmunt — pow. Iłża, Fidziukiewicz Michał — woj. białostockie, pow. Suwałki, Fudorow Eugeniusz — woj. białostockie, pow. Białystok, Flies Andrzej — woj. poznańskie, Forowicz Bohdan — woj. rzeszowskie now. Mielec, Franczak Fdward woj. rzeszowskie, pow. Gorlice. Frączkowski Lucian — woj. lubelskie. Frączkiewicz Stanisław — pow. Radom, Fratczak Józef — woi. łódzkie, Frelek Marian — Ministerstwo Rolnictwa. Frelek Władysław — woj. lubelskie, Furtak Stanisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa.Gabryelski Roman — woj. poznańskie, pow. Konin, Gajkowski Lucjan — woj. warszawskie, Galicki Wacław — woj. białostockie, pow. Białystok, Galiński Stefan — woj. łódzkie, GaIezowski Ludomir ■ woj. bydgoskie, pow. Włocławek, Gapanowicz Włodzimierz — pow. Jędrzejów, Garbacz Czesław — pow. Radom. Garsznek Leopold — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Gawłowski Mieczysław — woj. lubelskie, Gąsienica Roman — pow. Kielce. Gdzela Jan — woj. rzeszowskie, pow, Łańęut, Giedgowd waelaʌv — 
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pow. Opoczno, Ginko Włodzimierz — woj. lubelskie, Gin- towt-Dziewałtowski Stanisław — woj. gdańskie, pow. Gdańsk, Gintowt-Dziewaltowski Alfons — pow. Radom, Gierczak Lucjan — pow. Radom, Głowacz Tadeusz — woj. rzeszowskie, pow. Przemyśl, Głowińska Krystyna — woj. warszawskie, Godlewski Antoni — woj. lubelskie, pow. Radzyń i pow. Biała Podlaska, woj. łódzkie, pow. Wieluń, Godlewski Józef — woj. lubelskie, pow. Radzyń Podlaski, woj. łódzkie, pow. Sieradz, Godlewski Zygmunt — woj. bydgoskie, pow. Sępolno, Gołębiowski Wojciech — pow. Jędrzejów, Gordon Kazimierz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Goroszkiewicz Włodzimierz — woj. białostockie, pow. Bielsk, Góralski Józef — pow. Radom, Górski Jan — woj. krakowskie, Górski Mieczysław — woj. lubelskie, pow. Chełm i woj. łódzkie, pow. Łódź, Grabicki Wacław — woj. łódzkie, pow. Sieradz, Grabowiecki Jan — woj. rzeszowskie, pow. Przemyśl, Grabowiecki Zygmunt — pow. Miechów, Grabowski Jan — woj. lubelskie, Grefkowicz Wiktor — woj. łódzkie, pow. Łódź i woj. bydgoskie, pow. Toruń, Grochalski Zdzisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Grochowski Władysław — woj. łódzkie, pow. Łęczyca, Grochulski Jerzy — woj. łódzkie, Grodzki Czesław — woj. bydgoskie, Grodzki Mieczysław — woj. białostockie i krakowskie, Gromada Władysław — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Gross Lechosław — woj. warszawskie, Grossman Witold — woj. poznańskie, Grunwald Seweryn — woj. lubelskie, Grzech Alojzy — woj. poznańskie, pow. Jarocin, Grzegorczyk Antoni — woj. białostockie, pow. Sokółka, Grześkiewicz Bolesław — woj. gdańskie, pow. Pruszcz, Grześkowiak Maksymilian — woj. poznańskie, pow. Szamotuły, Grzybowski Fabian — woj. łódzkie, pow. Opoczno, Gul Józef — woj. kieleckie, pow. Opatów, Gul Tadeusz — pow. Opatów, Guzowski Edward — woj. katowickie, poznańskie i kieleckie, powiaty: Częstochowa, Leszno i Włoszczowa, Gwiazdowski Karol — woj. łódzkie, pow. Piotrków Trybunalski, Gzik Jan — woj. katowickie, pow. Częstochowa.Hacaga Stanisław — woj. katowiskie, Haczak T. — woj. rzeszowskie, pow. Przemyśl, Hajczuk Marian — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Hajdukiewicz Zofia — woj. rzeszowskie, pow. Przemyśl, Halko Stefan — woj. rzeszowskie, pow. Krosno, Heczko Juliusz — woj. krakowskie i gdańskie, powiaty Myślenice i Stargard Gdański, Heinzel Franciszek — woj. krakowskie, Hortecki Marian — woj. krakowskie i katowickie, powiaty Oświęcim i Cieszyn, Hryckiewicz Antoni — woj. warszawskie, pow. Pruszków, Huber Zdzisław — woj. poznańskie, pow. Koło i Konin.Inglot Tadeusz — woj. lubelskie, Jabłoński Alojzy — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Jackiewicz Adam — woj. rzeszowskie, pow. Nisko, Jakubik Bronisław — pow. Stopnica, Jakubowski Franciszek — woj. lubelskie, Jakubowski Władysław — pow. Jasło, Janas Jan — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Janas Zygmunt — woj. białostockie, pow. Białystok, Janiak Edward — woj. białostockie, pow. Białystok, Jankowski Henryk — woj. warszawskie, Jankowski Alfred — pow. Radom, Jankowski Wacław — woj. białostockie, pow. Łomża, Jankowski Władysław — woj. warszawskie, Jankowski Stanisław — pow. Radom, Jarczyński-Wolf Zbigniew — woj. lubelskie, Jarecki Jan — pow. Sandomierz, Jarosiński Edward — woj. warszawskie, Jarż Teodozjusz — pow. Olkusz, Jasiński Henryk — woj. poznańskie, pow. Srem, Jaślan Jan — pow. Radom, Jaśnie- wicz Antoni — woj. białostockie, pow. Łomża, Jastrzębski Stanisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Jawor Adam — pow. Iłża, Jaworski Apolinary — woj. lubelskie, Jaworski Czesław — woj. lubelskie, pow. Chełm, Jaworski Mikołaj — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Jaworski Zygmunt — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Jelisiejew Andrzej — woj. białostockie i lubelskie, powiaty Białystok i Lublin, Jeziorek Antoni — woj. krakowskie, pow. Brzesko, Jęczmionka Edward — woj. katowickie, Jurewicz Bernard — woj. katowickie, pow. Wyrzysk.Kaczanowski Kazimierz — woj. rzeszowskie, Kadroń Antoni — woj. białostockie, Kaliński Czesław — woj. białostockie, pow. Wysokie Mazowieckie, Kamiński Antoni — woj. lubelskie, Kamiński Józef — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Kania Jan — pow. Opatów, Kaniewski Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Kaniewski Władysław — woj. warszawskie, Kapustian Jerzy — woj. białostockie, pow. Suwałki, Kara Antoni — woj. rzeszowskie, pow. Nisko, Karalus Kazimierz — woj. białostockie, Karaś Józef — woj. poznańskie, Karoński Jan — pow. Radom, 

Karpowicz Antoni — pow. Radom, Kasowicz Jan — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Kelm Jerzy — woj. warszawskie, pow. Mława, Kęczkowski Aleksander — pow. Jędrzejów, Kędzierski Edmund — pow. Radom, Kęsicki Tadeusz — woj. białostockie, pow. Sokółka, Kiroński Wojciech — woj. rzeszowskie, pow. Gorlice, Klassa Jan — pow. Pińczów, Klejment Eugeniusz — woj. bydgoskie, powiaty Toruń i Lipno, Kliszczyński Bolesław — woj. łódzkie, Klimań- czuk Emil — woj. rzeszowskie, pow. Przemyśl, Klimowicz Edmund — woj. poznańskie, pow. Wągrowiec, Kłos Józef — woj. rzeszowskie, pow. Rzeszów, Ktosowicz Wacław — pow. Olkusz, Kobeć Witold — woj. kieleckie, pow. Pińczów, woj. wrocławskie, Kobryń Sergiusz — woj. lubelskie, Kocmiński Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Kocuk Bazyli — woj. lubelskie, Kochowicz Kazimierz — pow. Opoczno, Ko- kesz Jan — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Kolaszyński Tadeusz — woj. łódzkie i bydgoskie, Kołaczyński Bohdan — pow. Jędrzejów, Kołłupayło Henryk — woj. warszawskie, Komar Adam — woj. krakowskie, pow. Myślenice, Ko- mocki Michał — woj. bydgoskie, pow. Toruń, Komusiński Władysław — woj. krakowskie, Konc Stanisław — woj. warszawskie, Konieczyński Nikodem — woj. poznańskie, pow. Kościan, Kononienko Wiktor — woj. łódzkie, pow. Kutno, Konopacki Leonard — woj. łódzkie, Kopacz Aleksander— woj. białostockie, pow. Wysokie Mazowieckie, Koper Edward — woj. lubelskie, Koronowski Czesław — woj. warszawskie, Korzeniowski Adolf — pow. Końskie, Kosa- rzewski Bohdan — woj. białostockie, pow. Bielsk, Kościuszko Tadeusz — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Kosiba Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Gorlice, Kosiński Andrzej — woj. rzeszowskie, pow. Gorlice, Kosiński Janusz — woj. lubelskie, Kosiński Zbigniew — woj. lubelskie, Ko- Siorkiewicz Kazimierz — woj. lubelskie, Kossowski Henryk — woj. lubelskie, Kossowski Kazimierz — woj. lubelskie, Kosterski Władysław — woj. kieleckie, pow. Iłża, Kostycewicz Wiesław — woj. poznańskie, Kostylew Aleksander — woj. lubelskie, pow. Radzyń Podlaski, Kowalczuk Jan — woj. warszawskie, pow. Sokołów Podlaski, Kowalewski Zygmunt — woj. warszawskie, Kowalski Bolesław — woj. białostockie, Kowalski Bronisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Kozak Jan — woj. lubelskie, Kozak Paweł — woj. poznańskie, Kozański Tomasz — woj. bydgoskie, Kozłowski Aleksander — pow. Inowrocław, Kozłowski Ignacy — woj. poznańskie, Kozłowski Kazimierz — woj. rzeszowskie, pow. Przeworsk, Kozłowski Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Ropczyce, Kozłowski Tadeusz — woj. poznańskie, Kręcicki Henryk — woj. bydgoskie i gdańskie, powiaty Włocławek i Gdańsk, Kroban Zdzisław — woj. katowickie, Krokowicz Roman — woj. łódzkie, pow. Piotrków Trybunalski, Królikowski Antoni — woj. łódzkie, pow. Skierniewice, Krukowski Henryk — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Krukowski Józef — woj. łódzkie, Kryński Stanisław — woj. łódzkie i bydgoskie, Krzemiński Jan — woj. lubelskie, Krzepkowski Wacław — woj. białostockie, pow. Łomża, Krzyśko Kazimierz — woj. poznańskie, Krzyszkowski Wacław — woj. warszawskie, Krzy- wański Henryk — woj. lubelskie i łódzkie, powiaty: Sieradz, Łask i Wieluń, Krzyżanowska Stanisława — woj. lubelskie, Krzyżanowski Jan — pow. Włoszczowa, Książyk Marian — woj. poznańskie, pow. Międzychód, Kubal Adam — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Kublicki Julian — woj. katowickie, Kucytowski Piotr — woj. katowickie, Kuczera J. — woj. rzeszowskie, pow. Rzeszów, Kuczyński Aleksander — woj. łódzkie, pow. Piotrków Trybunalski, Kud Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Łańcut, Kukiełka Edward — pow. Kozienice, Kukła Jan — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Kukulski Feliks — woj. katowickie i kieleckie, powiaty Częstochowa i Włoszczowa, Kulczycki Zdzisław — woj. warszawskie, pow. Jarosław, Kuli- gowski Stanisław — woj. łódzkie, Kulczyński Józef — pow. Miechów, Kumor Henryk — woj. rzeszowskie, pow. Brzozów, Kuta Bolesław — pow. Pińczów, Kunzek Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Rzeszów, Kunzek Włodzimierz — pow. Jarosław, Kurcewicz Jerzy — woj. lubelskie, Kunar- towski Jerzy — woj. białostockie, pow. Łomża, Kurpaska Wiesław — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Kuryło Konstanty — woj. białostockie, pow. Suwałki, Kurzępa Zygmunt — pow. Iłża, Kwiatek Stanisław — woj. kieleckie, Kwiatkowski Józef — woj. lubelskie, pow. Lublin, Kwiatkowski Julian — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Kwiatkowski Stefan — pow. Kielce, Kwiecień Wacław — pow. Jędrzejów.Lacki Paweł — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Lange Tadeusz — woj. kieleckie i poznańskie, Langner Artur — woj. rzeszowskie, pow. Dębica, Latawiec Mieczysław — 
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Woj. warszawskie, Latawiec Rudolf — woj. łódzkie, Latała Andrzej — pow. Miechów, Lemieszek Wacław — woj. bydgoskie, pow. Rypin, Lewe Sergiusz — pow. Stopnica, Leszczyński Franciszek — woj. bydgoskie, pow. Tuchola, Leszczyński Henryk — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Leszczyński Zygmunt — woj. gdańskie, Lewandowski Edward — woj. warszawskie, Lewandowski Bolesław — pow. Radom, Lewosz Adolf — woj. białostockie, pow. Sokółka, Liberek Henryk — woj. poznańskie, pow. Jarocin, Lichobabin Leonid — woj. bydgoskie, pow. Swiecie, Lipski Kazimierz — woj. rzeszowskie, pow. Kolbuszowa, Lubczań- ski Henryk — woj. lubelskie, Lubimow Mikołaj — woj. . warszawskie, Ludera Edward — woj. katowickie.Łaciński Apoloniusz — pow. Stopnica, Łaska Jan — woj. lubelskie, Lazarczyk Henryk — pow. Opatów, Lazarewicz Aleksander — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Łętkow- ski Jan — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Łęski Jan — woj. łódzkie, pow. Radomsko, Lobaziewicz Tadeusz — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Lojewski Józef — woj. lubelskie, Loniewski Bolesław — woj. rzeszowskie, pow. Mielec, Lu- cyk Anatol — woj. bydgoskie, pow. Chełmno, Lukaszuk Eugeniusz — woj. warszawskie, Lukszo Franciszek — woj. rzeszowskie, pow. Przemyśl, Luska Alojzy — woj. katowickie.Machowski J. — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Madejski Wiesław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Magda Edward — woj. rzeszowskie, pow. Kolbuszowa, Majewski Edward — woj. poznańskie, Majewski Ryszard — woj. warszawskie, Majkowski Stanisław — pow. Włoszczowa, Makowski Leon — woj. poznańskie, powiaty Gostynin i Rawicz, Malanowski Józef — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Malewicz Ksawery — woj. bydgoskie, pow. Mogilno, Malewicz Wiktor — woj. warszawskie, Malewski Wiktor — woj. lubelskie, Małek Marian — woj. lubelskie, Marnot Tadeusz — woj. rzeszowskie, pow. Nisko, Marczak Jan — pow. Jędrzejów, Marczyński Józef — woj. łódzkie, Markiewicz Bolesław — woj. białostockie, pow. Grajewo, Markiewicz Czesław — woj. katowickie, Marszałek Tadeusz — pow. Radom, Masiewicz Czesław — woj. białostockie, pow. Łomża, Maślijewicz Jerzy — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Maślijewicz Włodzimierz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Masłowski Zygmunt — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Mariański Marian — pow. Radom, Maziasz Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Mazurski Marian — woj. krakowskie, pow. Nowy Sącz, Mączka Zygmunt — woj. rzeszowskie, pow. Tarnobrzeg, Mąka Rudolf — woj. katowickie, Meller Zygmunt — woi. bydgoskie, pow. Rypin-Lipno, Mic Edward — woj. warszawskie, Michalczyk Leon — woj. krakowskie, Michalik Kazimierz — woj. warszawskie, Michalski Tadeusz — woj. poznańskie, Michaluk Mikołaj — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Michelczyk Henryk — woj. katowickie, Mich- nowski Aleksander — woj. krakowskie, Miecula Bolesław — woj. rzeszowskie, pow. Dębica, Mieczkowski Marian — woj. białostockie, pow. Łomża, Mielechin Konstanty — woj. warszawskie, Mikołajewski Henryk — woj. kieleckie, pow. Jędrzejów, Mikoś Stanisław — pow. Miechów, Mińdziak Jan — pow. Opatów (zginął podczas wykonywania pomiarów majątku Jankowice-Wąwoźne na skutek wybuchu miny), Mioduszewski Teofil — woj. białostockie, pow. Łomża, Misiowiec Wincenty — pow. Radom, Młyński Józef — woj. rzeszowskie, pow. Kolbuszowa, Modzelewski Janusz — woj. łódzkie, Molis Piotr — woj. poznańskie, pow. Nowy Tomyśl, Monastyrski Mikołaj — pow. Stopnica, Morawski Kazimierz — woj. bydgoskie, pow. Grudziądz, Moulis Kazimierz — pow. Olkusz, Murawski Władysław — woj. białostockie, pow. Wysokie Mazowieckie, Musialik Stanisław — woj. kieleckie, Muszkiewicz Jan — woj. warszawskie, Muszyński Jerzy — woj. łódzkie i bydgoskie, Muszyński Wiktor — woj. warszawskie, Myczkowski Sławomir — woj. łódzkie, powiaty Rawa i Radomsko, Myczkowski Feliks — pow. Pińczów.Nawrocki Wincenty — pow. Radomsko, Niemczewski Symforian — woj. warszawskie, Niewęgłowski Stanisław — woj. lubelskie, Niewiadomski A. — woj. rzeszowskie, pow. Brzozów, Niewiadomski Bohdan — woj. rzeszowskie, pow. Dębica, Niewiadomski Tomasz — woj. krakowskie, Niewiadomski Zbigniew — woj. krakowskie i poznańskie, Nimkie- wicz Bronisław — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Nowak Henryk — woj. łódzkie, pow. Sieradz, Nowakowski Euge

niusz — woj. lubelskie, Nowakowski Stanisław — woj. lubelskie, Nowakowski Stanisław — woj. bydgoskie, pow. Wyrzysk, Nowicki Józef — woj. lubelskie, Nowicki Józef — woj. warszawskie, Nowicki Kazimierz — woj. katowickie, Nowicki Zygfryd — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Nowicki Czesław — pow. Jędrzejów, Nowosielski Emil — Ministerstwo Rolnictwa, Nurek Ignacy — pow. Iłża, Nurek Wacław — pow. Opatów Kielecki.Obrębski Czesław — woj. lubelskie, pow. Radzyń Podlaski, Ogonowski Adam — woj. bydgoskie, pow. Chełmno, Ogrodnik Kazimierz — woj. warszawskie, Okrutnik Aleksander — woj. łódzkie, Olbert Stanisław — woj. krakowskie, pow. Nowy Sącz, woj. wrocławskie, Oleksiak Stefan — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Olesiewicz Eugeniusz — woj. lubelskie, Olszewski Seweryn — woj. warszawskie, pow. Błonie, woj. wrocławskie, Ołtarzewski Marian — woj. łódzkie, pow. Rawa Mazowiecka, Ordyński Józef — woj. lubelskie, Oryński Zygmunt — woj. łódzkie, pow. Sieradz, Osowski Tadeusz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Ostoja- Bębnowski Zbigniew — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Ostrowski Tytus — woj. lubelskie, Otto Kazimierz — woj. rzeszowskie, pow. Rzeszów.Pacalowski Alfred — woj. łódzkie, pow. Radomsko, Pa- chowicz Zygmunt — woj. poznańskie, pow. Wągrowiec, Pacześniak Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Rzeszów, Pajączek Jan — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Pająk Tadeusz — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Pajdowski Leopold — woj. łódzkie, Palczewski Albin — woj. poznańskie, pow. Nowy Tomyśl, Panas Kazimierz — woj. białostockie, pow. Międzyrzec, Pańkiewicz Kazimierz — woj. białostockie, pow. Bielsk, Pańko Jan — woj. rzeszowskie, pow. Rzeszów, Pankrac Henryk — woj. krakowskie i poznańskie, Parusow Aleksander — woj. białostockie, pow. Sokółka, Pasek Donat — pow. Radom, Pasierbihski Aleksander — pow. Jędrzejów, Paśko Roman — woj. rzeszowskie, pow. Dębica, Pasławski Kazimierz — woj. bydgoskie, pow. Mogilno, Pastuszak Stefan — woj. poznańskie, pow. Szamotuły, Paszczyhski Albin — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Paulo Kazimierz — woj. krakowskie, Paulus Bolesław — woj. krakowskie, pow. Nowy Sącz, Pawelec Jerzy — woj. warszawskie, Pawlik Lucjan — woj. poznańskie, pow. Oborniki, Pawłowski Jerzy — woj. bydgoskie, pow. Swiecie, Pawłowski Józef — woj. bydgoskie, pow. Tuchola, Pazder Edward — woj. krakowskie, pow. Dębica, Piasecki Adolf — woj. poznańskie, Piątkowski Felicjan — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Pić Zdzisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Piekara Wiaczesław — woj. białostockie, pow. Sokółka, Piekarczyk Kazimierz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Piekarski Jan — pow. Radom, Pietrzykowski Ludwik — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Piętka Stanisław — woj. katowickie, Pilarczyk Jan — woj. poznańskie, pow. Wągrowiec, Pilinkiewicz Borys — woj. bydgos- skie, Piluś Franciszek — woj. lubelskie, pow. Hrubieszów, Piotrowicz Witold — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Pióro Tadeusz — pow. Iłża, Piwnicki Józef — woj. lubelskie, Plaza Henryk — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Płoski Adam — woj. bydgoskie, pow. Aleksandrów, Po- chowicz Zygmunt — woj. poznańskie, pow. Wągrowiec, Pocztarski Józef — woj. lubelskie, pow. Radzyń Podlaski, Podczaski Kazimierz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Podhorecki Antoni — woj. poznańskie, pow. Wągrowiec, Podkahski Franciszek — pow. Radom, Podkościelny Wojciech — woj. lubelskie, pow. Krasnystaw, Podlewski Mieczysław — woj. lubelskie, Podstawski Jan — woj. lubelskie, pow. Chełm, Podstawski Stanisław — woj. lubelskie, Pokorska Aniela — woj. warszawskie, Pokorski Henryk — woj. bydgoskie i gdańskie, pow. Włocławek i Gdańsk, Po- mianowski Antoni — pow. Stopnica, Pomorski Antoni — pow. Stopnica, Poniński Wiktor — woj. bydgoskie, Pop- kowski Jan — woj. lubelskie, pow. Lublin, Popławski Henryk — woj. białostockie, pow. Augustów, Popławski Julian — woj. białostockie, pow. Białystok, Potyrala Stanisław — woj. katowickie, Prądzyński Zygmunt — woj. łódzkie, pow. Rawa Mazowiecka, Presz Tadeusz — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Przybyło Jan — woj. rzeszowskie, pow. Gorlice, Przysuchowa Leokadia — Kielce — WUZ, Purowski Jan — woj. lubelskie, Puza Julian — woj. rzeszowskie, pow. Dębica, Pyszczak Antoni — pow. Kozienice.Racławicki Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Gorlice, Raczkowski Antoni — woj. krakowskie, pow. Myślenice, 
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Sądecki Julian — woj. warszawskie, Radlowski Antoni — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Radoń Józef — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Radwański Stanisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Radzik Tadeusz — woj. łódzkie, pow. Łask, Radzim Tadeusz — woj. katowickie i poznańskie, pow. Nowy Sącz, Środa, Kalisz, Kępno, Radziszewski Teodor — pow. Kielce, Raik Józef — pow. Sandomierz, Rajtar Jakub — woj. rzeszowskie, pow. Tarnobrzeg, Rataj Stanisław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Rej- nis Antoni — woj. bydgoskie, pow. Lipno, Rewkowski Teofil — woj. białostockie, Rodzeń Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Nisko, Rodziewicz Albert — woj. warszawskie, Rogoziński Janusz — woj. lubelskie, Rogoża Mieczysław — woj. katowickie, Rola Jan — woj. lubelskie, Roszkowski Leon — woj. warszawskie, Rudziński Mieczysław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Rukasz Mieczysław — woj. lubelskie, Rutkowski Wincenty — woj. łódzkie, pow. Piotrków Trybunalski, Rzepkowska Aleksandra — pow. Radom, Rybczyński Leonard pow. Srem, Ryżek Florian — woj. poznańskie, pow. Czarnków, Rzewski Kazimierz — woj. łódzkie.Salatyński Mikołaj — woj. łódzkie, pow. Rawa Mazowiecka, Sapęcki Jan — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Sapiecha Franciszek — woj. kieleckie, pow. Sandomierz, Sapiecha Zygmunt — woj. lubelskie, Sawiński Witold — woj. warszawskie, Sell Antoni — woj. poznańskie, pow. Chodzież, Setmajer Jan — wój. rzeszowskie, pow. Tarnobrzeg, Seweryn Marcin — pow. Opatów, Siekierski Seweryn — woj. rzeszowskie, pow. Gorlice, Sikora Chryzostom — pow. Radomsko, Siekierski Stanisław — woj. łódzkie, pow. Sieradz, Sileikis Leopold — woj. katowickie, Sitarski Szczepan — woj. lubelskie i łódzkie, pow. Łuków i Wieluń, Siurda Franciszek — woj. katowickie, Siwek Kazimierz — woj. lubelskie, Siwiec Józef — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Skalski Roman — woj. lubelskie, Skibniewski Michał — woj. bydgoskie, Skorupka Zenon — woj. poznańskie, pow. Leszno, Skupiński Franciszek — woj. lubelskie, Skupiński Władysław — woj. białostockie, pow. Łomża, Sledziewski Mieczysław — woj. kieleckie, pow. Końskie, Sledzikowski Stefan — pow. Kielce, Słabiak Zygmunt — woj. krakowskie, pow. Chrzanów, Sławiński Juliusz — Kielce — WUZ, Słomka Lech — woj. rzeszowskie, pow. Krosno, Smach Wacław — pow. Kielce, Smolski Stefan — woj. białostockie, Snarski Bronisław — pow. Kielce, Snarski Ryszard — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Sobczak Franciszek — woj. wrocławskie, woj. poznańskie, Sobański Ignacy — woj. bydgoskie, pow. Chojnice, Sobieraj Edward — pow. Pińczów, Sobieszczahski Józef — pow. Stopnica, Sobocki Kazimierz — woj. lubelskie, Sobolewski Tadeusz — woj. krakowskie, pow. Myślenice, Soboń Szczepan — pow. Jędrzejów, Soczewiński Bolesław — woj. lubelskie, Soczewmski Jan — woj. lubelskie, Sokołowski Kazimierz — woj. katowickie, Sokołowski Witold — woj. białostockie, pow. Suwałki, Sokół Tadeusz — woj. łódzkie, pow. Łęczyca i Kutno, Solski Wsiewolod — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Somonides Ignacy — woj. bydgoskie i kieleckie, Sosin- ka Robert — woj. katowickie, Sowiński Bronisław — woj. łódzkie, pow. Radomsko, Specyalski Roman — woj. rzeszowskie, pow. Gorlice, Sperzyński Emilian — woj. łódzkie, pow. Opoczno, Spychalski Czesław — woj. rzeszowskie, pow. Przeworsk, Świerszcz Karol — pow. Końskie, Stais Ignacy — woj. katowickie, Stanek Walenty — Kielce — WUZ, Stankiewicz Antoni — woj. bydgoskie, pow. Toruń, Stankiewicz Mieczysław — woj. białostockie, pow. Augustów, Starzyński Jaromir — woj. białostockie i lubelskie, pow. Grajewo, Stawowski Jerzy — woj. łódzkie i bydgoskie, pow. Kutno i Chojnice, Stelmaszczyk Tadeusz — woj. poznańskie, pow. Wągrowiec, Stepczyński Kazimierz — woj. poznańskie i lubelskie, Stephan Tadeusz — woj. warszawskie i bydgoskie, Stępień Andrzej — woj. kieleckie, Stępień Jan — Kielce — WUZ, Strzałkowski Bogumił — pow. Jędrzejów, Strzelbicki Tadeusz — woj. rzeszowskie, pow. Dębica, Sulimierski Stanisław — pow. Kielce, Sukniewicz Jerzy — woj. warszawskie, Swierzewski Stanisław — pow. Włoszczowa, Swoboda Teodor — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Szabłowski Paweł — woj. lubelskie, Szajewski Jan — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Szaudruszkiewicz Piotr — woj. rzeszowskie, pow. Przemyśl, Szeląg Czesław — woj. warszawskie, pow. Garwolin i Ciechanów, Szenfer Kazimierz — pow. Radom, Szczepaniak Jerzy — woj. war

szawskie, pow. Gostynin, Szczerba Adam — woj. rzeszowskie i Ministerstwo Boinictwa, Szczudło Kazimierz — woj. krakowskie, pow. Myślenice, Szczyglowski Józef — pow. Iłża, Szczytkowski Michał — woj. łódzkie, pow. Skierniewice, Szejna Antoni — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Szkutnik Józef — woj. Iuoelskie, Sziagiewicz Konstanty — woj. warszawskie, Szlarzyński Leon — woj. bydgoskie, pow. Lipno, Szmidt Wojciech — woj. katowickie, pow. Często- cnowa, Szmielew Borys — woj. łódzkie, Szremowicz Stefan — woj. lubelskie, Sztejkis Leopold — woj. katowickie, Sztukiewicz Romuald — woj. poznańskie, pow. Chodzież, Szuba Bogdan — woj. warszawskie, Szuba Bogusław — woj. lubelskie, Szuminski Stefan — woj. białostockie, pow. Augustów i Sokółka, Szumihski Tadeusz — woj. białostockie, Szumny Zdzisław — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Szumski Józef — woj. warszawskie i łódzkie, pow. Otwock, Szwed Zygmunt — woj. rzeszowskie, pow. Tarnów, Szy- aeiski Oktawian — woj. lubelskie, pow. Krasnystaw, Szydłowski Józef — woj. lubelskie, Szymański Władysław — woj. bydgoskie, pow. Włocławek, Szymkiewicz Leon — woj. warszawskie, Szyprowski Ksawery — woj. lubelskie i katowickie, Śliwiński Kazimierz — woj. krakowskie, pow. Dąbrowa Górnicza i Chrzanów, Ślusarczyk Anatol — woj. rzeszowskie, pow. Nisko, Swierzbihski Henryk — woj. białostockie, pow. Grajewo i Suwałki, Swierzbihski Wit — woj. białostockie, pow. Grajewo i Suwałki, Święcicki Łukasz — woj. rzeszowskie, Sumara Wanda — woj. krakowskie, pow. Bochnia.Talar Stefan — woj. warszawskie, Tamsen Igor — woj. białostockie, pow. Bielsk, Tarajko Władysław — woj. krakowskie, pow. Bochnia, Tarajko Kazimierz — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Tarnowski Klemens woj. warszawskie, pow. Garwolin i Ciechanów, Toma Eugeniusz — woj. łódzkie, pow. Piotrków, Tomaszewski Józef — pow. Jędrzejów, Traczewski Zygmunt — woj. łódzkie, Trojanowski Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Trojanowski Wiktor — pow. Stopnica, Trzebiński Mirosław — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Tubilewicz Józef — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Tuchowski Lucjan — woj. rzeszowskie, pow. Kolbuszowa, Tyniec Michał — woj. warszawskie, Tytoniak Kazimierz — woj. krakowskie.Ulaczyk Józef — woj. białostockie, pow. Grajewo, Urbaniak Stefan — woj. poznańskie, pow. Szamotuły, Piła, Trzcianka.Wajs Hieronim — woj. łódzkie, Walcharz Bolesław — woj. lubelskie, Walter Tadeusz — woj. lubelskie, pow. Bielsk Podlaski, Wanat Piotr — woj. rzeszowskie, pow. Rzeszów, Wasilewski Marian — woj. łódzkie, pow. Kutno, Wasilewski Witold — woj. białostockie, pow. Łomża, Waś- kiewicz Wincenty — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Waśniewski Tadeusz — woj. bydgoskie, pow. Wąbrzeźno, Wąsowicz Fulgenty — woj. bydgoskie, pow. Brodnica, Włocławek, Aleksandrów, Werdoni Eugeniusz — woj. białostockie i lubelskie, Wędziński Antoni — pow. Włoszczowa, Wę- głowski Stanisław — pow. Pińczów, Wieczeszak Józef — woj. rzeszowskie, pow. Dębica, Wierzyński Zygmunt — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Wigura Władysław — woj. lubelskie, Wilczyński Kazimierz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Wiltos Henryk — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Wiśniewski Jan — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Wiśniewski Roman — woj. bydgoskie, pow. Mogilno, Witak Stefan — Ministerstwo Rolnictwa, Witalewski Kazimierz — pow. Częstochowa, Witkowski Zygmunt — woj. łódzkie, pow. Kutno, Włodarczyk Feliks — woj. warszawskie, Wnorowski Tadeusz — woj. bydgoskie, pow. Szubin, Wodziński Bronisław — woj. lubelskie, Wojan Tadeusz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Wojciechowicz Sylwester — woj. poznańskie, pow. Jarocin, Wojciechowski Jan — pow. Jędrzejów, Wokulski Henryk — woj. kieleckie, pow. Jędrzejów, Wolff-Jarczyński Zbigniew — woj. lubelskie, Wolter Józef — woj. białostockie, pow. Sokółka, Woronow Dymitr — woj. lubelskie, Woydyłło Władysław — woj. warszawskie, Woźniak Jan — woj. warszawskie i lubelskie, pow. Mińsk Mazowiecki, Wojtowicz Henryk — woj. rzeszowskie, pow. Krosno, Wraga S. — woj. rzeszowskie, pow. Nisko, Wysocki Antoni — woj. łódzkie, pow. Kutno, Wysocki Stanisław — woj. lubelskie i warszawskie, Wysokiński Józef — pow. Stopnica, Wyszyński Tadeusz — woj. lubelskie, Wyrzykowski Edward — pow. Radomsko.
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Zając Leon — pow. Opatów, Zagozdzon Stefan — woj. kieleckie, Zając Antoni — woj. lubelskie, Zając Józef — woj. rzeszowskie, pow. Łańcut, Zajączkowski Tadeusz — woj. poznańskie, pow. Wągrowiec, Zalewski Franciszek — woj. warszawskie, Zalewski Kajetan — woj. lubelskie, Zaradny Maksym — woj. poznańskie, Zaremba Franciszek — woj. warszawskie, Zarzecki Emilian — woj. białostockie, pow. Sokółka, Zarzycki Edward — woj. poznańskie, pow. Konin, Zatyka Jan — woj. bydgoskie, pow. Inowrocław, Za- wacki Alfons — woj. poznańskie, pow. Gniezno, Zawadzka Danuta — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Zawadzki Zygmunt — pow. Kielce, Zawiejski Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Sanok, Ząbek Stanisław — pow. Włoszczowa, Ząbek Jerzy — pow. Włoszczowa, Ząbek Zbigniew — pow. Włoszczowa, Zborowski Ryszard — woj. lubelskie, Zdybalski Fryderyk — woj. krakowskie, Ziarko Piotr — pow. Kozienice, Zieliński Jan — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Zieliński Zygmunt — woj. łódzkie, pow. Kutno, Zieliński Mieczysław — pow. Iłża, Ziemba Stanisław — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Ziętkowski Franciszek — 

pow. Radomsko, Zorin Jerzy — woj. warszawskie, Zunzek Włodzimierz — woj. rzeszowskie, pow. Jarosław, Zwiede- niuk Aksentjusz — woj. katowickie, pow. Częstochowa, Zwięk Józef — woj. rzeszowskie, pow. Jasło, Zygierewicz Kazimierz — woj. lubelskie, Zygierewicz Władysław — woj. katowickie, pow. Częstochowa.Żak Bolesław — woj. krakowskie, pow. Nowy Sącz, Za- kiewicz Błażej — pow. Kielce, Żebrowski Jacek — woj. warszawskie, pow. Płock, Żukowski Aleksander — woj. lubelskie, pow. Bielsk Podlaski, Żukowski Leonard — woj. łódzkie, pow. Kutno, Żurowski Henryk — pow. Kielce, Zydek Władysław — woj. rzeszowskie, pow. Jasło.*Ponieważ wykaz wykonawców prac mierniczych przy wykonaniu reformy rolnej nie obejmuje wszystkich nazwisk, prosimy o nadsyłanie uzupełnień, które posłużą do opracowania wykazu dodatkowego.

Z prac Zarzqdu Głównego SGP
Z ZYCIA OaCMIZACJI

i Z ⅛∕1r-t∕V∖Λl

W dniach od 21 do 22 czerwca br. odbyło się w Rzeszowie, w Domu Technika, kolejne zebranie plenarne Zarządu Głównego SGP, na którym omawiano działalność Stowarzyszenia w okresie od ostatniego zebrania plenarnego. Działalność ta przedstawia się następująco:
Działalność organizacyjna• W okresie sprawozdawczym Prezydium Zarządu Głównego SGP odbyło 9 zebrań, w tym 2 — w składzie rozszerzonym.• Na członków zbiorowych SGP przyjęto powiatowe biura geodezji i urządzeń rolnych w Płońsku i w Pszczynie, miejskie pracownie geodezyjne: w Rzeszowie, w Jeleniej Górze, w Świdnicy i w Rudzie Śląskiej, Biuro Projektów Wodnych Melioracji we Wrocławiu. Nowi członkowie zadeklarowali roczną składkę w wysokości 1000 złotych.• Prezydium ZG wyznaczyło kol. Stanisława Pachutę jako przedstawiciela do Rady Geodezyjnej i Kartograficznej przy Ministrze Spraw Wewnętrznych, na zastępcę wyznaczono kol. Mariana Szymańskiego.• Na przedstawiciela SGP w Radzie Programowej PPWK — wyznaczono koL Franciszka Pilusia.• Kol. Stanisław Pachuta został powołany na członka Komitetu Geodezji PAN.• Powołano zespół dla zbiorczego opracowania wyników realizacji wniosków zgłoszonych przez oddziały SGP na V Kongres Techników Polskich. W skład zespołu weszli koledzy: przewodniczący — Jan Kasowicz, członkowie: Andrzej Michalski i Jerzy Wysocki.

• Przesłano gratulacje prof. Michałowi Poczobutt-Odlanickiemu w związku z odznaczeniem go Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.
Działalność statutowaW ostatnich latach rozszerzyła się i coraz bardziej wykształcała organizacyjnie forma ogólnokrajowych narad, nie różniących się co do ilości: referatów, uczestników, czasu trwania i imprez towarzyszących jak pokazy, wystawy, wycieczki techniczne — od konferencji naukowo-technicznych. Regulamin konferencji n.t. zatwierdzony przez ZG SGP w 1962 r., oparty na wieloletnim doświadczeniu, okazał się dobry i praktyczny w działaniu, jednak nie przewidziano w nim rozwoju organizacyjnego Stowarzyszenia, powstania nowych sekcji (obecnie w liczbie 5) rozwoju akcji narad, zwłaszcza ogólnokrajowych.Mając to na uwadze, Prezydium ZG proponuje powzięcie uchwały rozszerzającej działanie regulaminu konferencji n.t. na narady ogólnokrajowe z równoczesnym nadaniem sekcjom u- prawnień w sprawach organizacyjnych i wyboru tematyki narad.• Zatwierdzono wniosek realizacyjny XLI Konferencji „Kataster urządzeń podziemnych” (w I półroczu 1970 r.). Przewodniczącym komitetu organizacyjnego został kol. Bronisław Bucewicz, sekretarzem — Zbigniew Rurkiewicz.• Zarząd Oddziału SGP w Bydgoszczy organizuje w dniach 27—28. IX. br. regionalną konferencję z okazji XXV-Iecia PRL, połączoną z wystawą sprzętu i prac geodezyjnych. 

Przewodniczącym komitetu organizacyjnego jest kol. Bronisław Pekowski. Zarząd Główny dofinansowuje tę konferencję kwotą 5000 zł. Prezes GUGiK wyraził zgodę na wygłoszenie 2 referatów przez przedstawicieli Urzędu.• Wyjątkowo cenną inicjatywę działalności statutowej przejawia ostatnio Oddział Kielecki SGP. Główne kierunki pracy tego Oddziału koncentrują się na doskonaleniu usług geodezyjnych związanych z rozwojem przemysłu, budownictwa mieszkaniowego i zwiększeniem tempa wzrostu produkcji rolnej. W tym celu Oddział organizuje: konferencję na temat obsługi geode- zyjnormontażowej w budownictwie wielkopłytowym (odbyła się l.II. br. w Radomiu z udziałem 75 geodetów i specjalistów branży budowlanej); konkurs „Wzorowa organizacja obsługi geodezyjnej przy robotach montażowych w budownictwie wielkopłytowym na Kielecczyźnie”; konferencję techniczną „Organizacja prac geodezyjnych przy budowie elektrowni „Kozienice” (wrzesień 1969 r.); konferencję 2-dnio- wą — zsynchronizowaną z postępem robót ziemnych, budowlanych i energetycznych; konferencję techniczną „Problematyka scaleniowa na terenie województwa kieleckiego” (I kwartał 1970 r.); ogłoszenie konkursu „Najlepszy projekt scaleniowy gruntów wsi kieleckiej”; konferencję „Zagadnienia inwentaryzacji urządzeń podziemnych w miastach i zakładach przemysłowych kielecczyzny” (II kwartał 1970 r); konferencję „Gospodarka terenami w miastach i osiedlach woj. kieleckiego” (III lub IV kwartał 1970 r.).Ponadto Oddział zorganizował (14 i 15.VI br.) bardzo interesujący III Wojewódzki Konkurs Sprawności Zawodowej (o puchar przechodni Zarządu 
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Oddziału Kieleckiego SGP) nad zalewem w Sielpi (k. Końskich) z zadaniem dla uczestników: określenie różnicy wysokości między dwoma niedostępnymi punktami z odległości około 300 m.Podobnie cenną inicjatywę przejawia Zarząd Oddziału SGP w Lublinie, który oprócz poważnego zaangażowania sił społecznych w organizację Sesji Naukowej w XXV-Iecie dekretu o reformie rolnej, doprowadził, wspólnie z Delegaturą GUGiK, do zawarcia „porozumienia” w sprawie rozszerzenia kooperacji między głównymi jednostkami wykonawstwa geodezyjnego na terenie woj. lubelskiego, podpisane przez dyrektorów: WBGiUR, WPGGK i Lub. OPM. Porozumienie to jest elementem praktycznego realizowania u- chwał V Zjazdu Partii i II Plenum KC PZPR. Drogie i b. wydajne maszyny i urządzenia zainstalowane w jednym przedsiębiorstwie (na mocy tego porozumienia) będą wykorzystywane również i przez pozostałe, i tak:— pracownia małonakładowej reprodukcji map i dokumentów, zorganizowana w WPGGK, będzie wykorzystywana dla potrzeb WBGiUR oraz LOPM,— ośrodek obliczeń geodezyjnych i punkt naprawy typowego sprzętu geodezyjnego, zainstalowane w LOPM, będą wykorzystywane przez WBGiUR oraz WPGGK,— wszystkie przedsiębiorstwa postanowiły skupić swe wysiłki na wytypowaniu lub zorganizowaniu jednego zakładu produkcji znaków geodezyjnych.• W dniach 19—20 maja br. odbyła się w Szczecinie ogólnokrajowa narada na temat „Wybrane zagadnienia geodezji, kartografii i gospodarki terenami w miastach”. Uczestniczyło w niej około 200 osób. Byli też koledzy z NRD, Węgier i ZSRR. Na naradzie ogłoszono wyniki konkursu jakości robót geodezyjnych, zorganizowanego przez SGP na zlecenie MGK.Otrzymaliśmy w następstwie od ministra gospodarki komunalnej — Andrzeja Giersza pismo z podziękowaniem za sprawne zorganizowanie konkursu. Przewodniczącym Sądu Konkursowego był kol. Władysław Kat- kiewicz.W Sesji Naukowej Kół Geodetów Studentów WSR (7 i 8.V. br.) przedstawicielem SGP był kol. Bogusław Żukowski, członek Głównej Kamisji Szkolenia.• W dniu 6.V. br., Prezydium ZG w nowym składzie złożyło wizytę w kierownictwie GUGiK. Omówiono następujące sprawy:— układu zbiorowego w geodezji, w pracach nad którym bierze udział przedstawiciel SGP,— rekonstrukcji geodezji z uwzględnieniem problemów specjalizacji i koncentracji prac. Do zadań GUGiK będzie należało wykonanie map i osnów, zwiększony nadzór nad przechowaniem i obrotem materiałami geodezyjnymi, rewizja okresowa (co 5—6 lat) aktualności map i osnów, obsługa dużych inwestycji. Służby resortowe będą wykorzystywać mapy i prowadzić bieżącą aktualizację, likwidując stopniowo sprawy wykonywania (we własnym 

zakresie) nowych map i osnów. Tak ujęte zadania wskazują, jakie narzędzia i środki powinny koncentrować się w poszczególnych resortach.Zakłada się zwiększenie liczby przedsiębiorstw. Drugie i wydajne maszyny i narzędzia powinny być wykorzystywane niezależnie od podziału resortowego. Technologiczno-naukowe zagadnienia będą rozwijane w wybranych przedsiębiorstwach.• Omówiono sprawę rekrutacji do Państwowej Szkoły Technicznej w Lublinie.• Na zebraniu Głównej Komisji d. s. Rencistów (19.V. br.) z przedstawicielami z odziałów SGP omówiono i przedyskutowano sprawy interesujące tych kolegów. Wnioski z tej narady będą opracowane przez Główną Komisję.Φ Pismo wnioskujące zlecanie emerytom prac aktualizacyjnych przy e- widencji gruntów zostało skierowane do Ministerstwa Rolnictwa.® Na zebraniu Rady Głównej NOT (11.VI. br.) postanowiono, że VI Kongres Techników Polskich odbędzie się w lutym 1971 r. w Poznaniu. Wybrano komitet organizacyjny, dokonano wyborów uzupełniających do Głównej Komisji Rewizyjnej, do której z SGP wszedł kol. Leon Szymkiewicz. Poinformowano o rozmowach z Ministerstwem Finansów — o sposobie finansowania konferencji.• Prezydium ZG SGP zatwierdziło zbiorczy plan pracy na lata 1968—1969, obejmujący uchwały XXII Zjazdu Delegatów i prace wynikające z inicjatywy sekcji i oddziałów.• W dniu 6 czerwca, w programie II Polskiego Radia miała miejsce audycja z cyklu „Imiona Polski” — o reformie rolnej. Wystąpili w niej koledzy: Adam Szczerba z Warszawy, Franciszek Sapiecha z Lublina i Zygmunt Szumski z Jasła. Termin drugiej audycji nie został jeszcze ustalony.• Wnioski, zgłaszane na zjazd delegatów i zatwierdzane przez zjazd w formie uchwał, często są trudne do realizacji, co nieraz urasta do roli problemu nie tylko u nas, podobne trudności zasygnalizowano na ostatnim zebraniu Rady Głównej NOT. w stosunku do wniosków z V Kongresu Techników Polskich. Naszymi wnioskami zajmą się główne komisje, zgodnie z ich zakresem działania. Główna Komisja d.s. Zawodowych, mająca z reguły najtrudniejsze wnioski do realizacji, zwróciła się do Prezydium o uznanie dwóch dezyderatów, uchwalonych na ostatnim zjeździe — za niewykonalne i o zwolnienie Komisji z ich wykonania. Wnioski te dotyczą: ■— zaliczenia geodetów do I kategorii zatrudnienia i— zmiany zarządzenia nr 27 Prezesa GUGiK w kierunku uznania kwot przerobu brutto jako netto, przy określaniu wysokości rocznego limitu przerobu geodetów, pracujących na własny rachunek.• Wkrótce ukaże się, w formie książki, „Zarys historii organizacji społecznych geodetów”. Cena I egzem

plarza została ustalona według kosztów własnych i wynosi 140 złotych.φ PPWK — opierając się na postanowieniu Rady Programowej odmówiła wydania drukiem zbioru pomysłów racjonalizatorskich z dziedziny geodezji i kartografii, uzasadniając to między innymi zbyt małym kręgiem odbiorców.® Prezydium Zarządu Głównego NOT, za pośrednictwem O/NOT i oddziałów stowarzyszeń przekazało pismo w sprawie realizacji uchwal II Plenum KC PZPR przez wszystkie ogniwa stowarzyszeń. Oczekujemy od kolegów działalności wg dyspozycji zawartych w tym liście i podania nazwy wybranych kół, w których będą dyskutowane wstępne założenia rozwoju zakładów, na terenie których te koła działają.β Na zebraniu Prezydium z aktywistami związków zawodowych ustalono, że Główna Komisja d.s. Zawodowych prześledzi dotychczasowe kontakty oraz wybierze sprawy do omówienia z zarządami głównymi tych związków. Spotkanie przewiduje się w terminie wrzesień-październik br.
Współpraca z zagranicąW dniach 25 i 26 kwietnia br. odbyła się w Jugosławii konferencja fotogrametryczna. Ze względu na późne zawiadomienie (21.IV.) nie mieliśmy możności załatwić formalności dla naszych ewentualnych przedstawicieli.® Nasze starania o zorganizowanie wycieczki technicznej na Sesję Komitetu FIG w Kopenhadze nie odniosły skutku, ze względu na brak limitów na ten cel w ORBIS-ie.• W dniach 8—13.V.1969 r. odbyła się w Sofii konferencja na temat pomiarów podstawowych i inżynieryjnych, w której udział wzięli koledzy: Czesław Kamela i Janusz Martuse- wicz.• W dniach 18—22.V. br. odbyła się w Szekesfehervar konferencja fotogrametryczna, w której uczestniczyli koledzy: Cezary Lipert i Tadeusz Fedorowski.W dniach 2—4.VI. br. odbyła się w Kopenhadze Sesja Komitetu Permanentnego, w której wzięli udział koledzy: Tadeusz Lazzarini i Stanisław Pachuta (delegaci SGP-NOT) oraz koledzy Paweł Niemczyk i Roman Włodarczyk — delegowani przez GUGiK. Snrawozdanie z obrad, po opracowaniu, będzie drukowane w Przeglądzie Geodezyjnym. Kol. T. Lazzarini został wybrany na stanowisko wiceprzewodniczącego Komisji Geodezji Inżynieryjnej.• W Karl-Marks-Stadt (12—14.V. br.) odbyło się spotkanie zarządów stowarzyszeń geodezyjnych krajów demokracji ludowej: Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Polski, Wegier i ZSRR. SGP reprezentowali koledzy Tadeusz Lazzarini i Stanisław Pachuta.Omówiono stan opracowania materiałów na międzynarodową konferencję na temat inżynierii geodezyjnej, która odbędzie się w Warszawie — je- sienią 1970 r.
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Konkurs Jakości Robót Geodezyjnych 

w resorcie gospodarki komunalnej w roku 1969

Ogłoszony w roku 1969 konkurs dla prac wykonanych w roku 1968 w resorcie gospodarki komunalnej miał przebieg następujący:Do Sądu Konkursowego, po dokonanych eliminacjach w wojewódzkich sądach eliminacyjnych, wpłynęło 30 prac, w tym 18 — z przedsiębiorstw geodezyjnych gospodarki komunalnej i 12 — z miejskich pracowni geodezyjnych.Do konkursu dopuszczono wszystkie prace odpowiadające warunkom konkursu.Fundusz nagród i nagrody rzeczowe za najlepsze prace składały się z:4 nagród pieniężnych dla przedsiębiorstw geodezyjnych gospodarki komunalnej — na sumę 24 000 złotych,5 nagród ufundowanych dla miejskich pracowni geodezyjnych na sumę 20 000 złotych,2 nagrody pieniężne — za prace specjalne, na sumę 6000 zł.3 nagrody rzeczowe, ufundowane przez Zarząd Główny Związku Pracowników Gospodarki Komunalnej i PT — 3 bezpłatne skierowania na wczasy (2 rodzinne i 2 indywidualne).Łącznie nagrody wynosiły 50 000 złotych i 3 skierowania na wczasy.Po dokonaniu oceny zgłoszonych i przedstawionych prac Sąd Konkursowy ustalił następującą kolejność zgodnie z regulaminem i przyznał pierwszym 7 pracom niżej wymienione nagrody i wyróżnienia:
I nagroda — Ministra Gospodarki Komunalnej — w wysokości 9000 złotych, została przyznana Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Katowicach — za pracę „Wyznaczenie położenia żeber konstrukcji stalowej Wojewódzkiej Hali Widowiskowo-Sportowej w Katowicach, wraz z ich regulacją” (77 punktów). Wykonawcy roboty — koledzy: Jerzy Śmieja. Bronisław Kominek, Janusz Filipowicz.
II nagroda — Ministra Gospodarki Komunalnej — w wysokości 7000 złotych przypadła Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Szczecinie, za prace pt. „Badanie osiadań nasypu pod wylotowa arterię komunikacyjną w Szczecinie” (71 punktów). Wykonawcy robót — koledzy: Zbigniew Wroblewicz, Harald Tuszyński.
III nagroda — Ministra Gospodarki Komunalnej, w wysokości 5000 złotych, przypadła Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Lublinie za pracę pt. „Geodezyjna inwentaryzacja urządzeń nad- i podziemnych ulic Krakowskiego Przedmieścia i Aleji Racławickiej” (70 punktów). Wykonawcv robót koledzy: Henryk Kliier. Stanisław Zaremba, Edward Kuśmirek, Józef Kostka.

IV nagroda — Ministra Gospodarki Komunalnej w wysokości 3000 złotych — przypadła Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Poznaniu za pracę pt. „Ewidencja gruntów obiektu Poznań-Wilda” (69 punktów). Wykonawcy roboty — koledzy: Karol Woźniak, Maria Cyrna, Mieczysław Ko- strom, Krystyna Meller, Aleksandra Narożna, Bożena Kaczmarska, Bernard Przybylski, Zenon Pełszyński, Bożena Strachanowska.
V nagroda — wyróżnienie Ministra Gospodarki Komunalnej i bezpłatne skierowanie na wczasy rodzinne — przypadła Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Bydgoszczy — za pracę pt. „Pomiary odkształceń budynków dzielnicy Bielawki w Bydgoszczy” (68 punktów). Wykonawcy roboty koledzy: Jan Filarski, Wiktor Mazurkiewicz.
VI nagroda — drugie wyróżnienie Ministra Gospodarki Komunalnej i jedno bezpłatne skierowanie na wczasy rodzinne — przypadła Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Łodzi za prace pt. „Geodezyjna inwentaryzacja urządzeń nad- i podziemnych miasta Tomaszowa Mazowieckiego” (67 punktów). Wykonawcy roboty koledzy: Eugeniusz Jeżewski, Jerzy Niewiadomski, Jolita Boryslawska, Stefan Troszczyński, Jan Karasiński.
VII nagroda — trzecie wyróżnienie Ministra Gospodarki Komunalnej i jedno bezpłatne skierowanie indywidualne na wczasy — przypadła Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Krakowie” (66 punktów) za pracę pt. „Rekonstrukcja sieci poligonowej dzielnicy Kleparz w Krakowie”. Wykonawcy roboty koledzy: Μ. Wawrzkiewicz, B. Bereśniewicz.
VIII nagroda — przypadła:a) Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Zielonej Górze (65 punktów), za pracę pt. „Geodezyjna inwentaryzacja u- rządzeń nad- i podziemnych miasta Szprotawa”. Wykonawcy koledzy: Zenon Bvczkowski. Bogusław Krężel, Tadeusz Kuczyński;b) Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Olsztynie za prace pt.: Geodezyjna inwentaryzacja urządzeń nad- i podziemnych miasta Olsztyna, dzielnicy składowo-handlowej” (65 punktów). Wykonawcy ŋraev koledzy: Tadeusz Dąbrowski. Henryk Bagiński. Janusz Niegocki. Eugeniusz Sternicki;c) Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Białymstoku za pracę „Geodezyjna inwentaryzacja urządzeń nad- i podziemnych miasta Białegostoku, ulic Wiejskiej i Mazowieckiej” (65 punktów). Wvkonawcy pracy koledzy: Czesław Nieciecki. Aleksander Załuski, Zofia Bondar, Józef Klej, Sergiusz Sawicki.

IX nagrodę ex aequo — otrzymały:a) Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospodarki Komunalnej w Koszalinie za pracę „Geodezyjne opracowanie planu zagospodarowania przestrzennego miasta Słupska” (64 punkty). Wykonawcy pracy koledzy: Edmund Chmiel, Zbigniew Bardzki, Bronisław Pekowski, Ignacy Kulczyński, Norbert Weiner, Eugeniusz Walasek;b) Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospodarki Komunalnej w Warszawie, za pracę redakcyjno-repro- dukcyjną „Mapa miasta Pruszkowa w skali 1 :2000 i 1 : 1500” (64 punkty). Wykonawcy pracy koledzy: Ryszard UmeckL H. Jabłoński, H. Olejnicki, B. Smiałowski, B. Kozakiewicz.
X nagrodę otrzymało:a) Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospodarki Komunalnej w Lublinie — za pracę ,.Kartograficzna praca redakcyjno-reprodukcyjna miasta Lublina — mapy w skalach 1:2000, 1 : 5000, 1 :10 000, 1 :15 000” (57 punktów). Wykonawca pracy kolega: Roman Osiak;b) Miejskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne w Łodzi — za pracę „Opracowanie mapy zasadniczej w skali 1:500 z mechanicznym przeskalowanem na skalę 1 : 1000 i 1 :250” (57 punktów). Wykonawcy pracy koledzy: Tadeusz Wołosz, Μ. Ebert, Z. Człapiński, B. Mikołajczyk. I. Krajewska, Z. Potrzebowski, J. Karasiński.
XI nagroda przypada Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Krakowie za pracę „Pomiar Sytuacyjno- wysokościowy wraz z geodezyjną inwentaryzacją urządzeń nad- i podziemnych terenu Kopalni Węgla Kamiennego Brzeszcze” (55 punktów). Wykonawcy pracy koledzy: Tadeusz Kania, J. Paciech, B. Grzybek.
XII nagroda przypadła Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu Gospodarki Komunalnej w Rzeszowie za pracę „Geodezyjna inwentaryzacja urządzeń nad- i podziemnych obiektu Cukrownie Przeworsk” (53 punkty). Wykonawcy pracy koledzy: Tadeusz Fronc, Zbigniew Kamycki, Zbigniew Kuc, Antoni Międlar, Zofia Świerk.
XIII nagroda przypadła Warszawskiemu Przedsiębiorstwu Geodezyjnemu w Warszawie za pracę „Ewidencja gruntów obiektu Mokotów-Północ 66” (50 punktów). Wykonawcy pracy koledzy: Danuta Panis. Krystyna Smo- sarska. Irena Nadolska, Krystyna SzczeSniewska. Elżbieta Popis. Jan Kozera, Zbigniew Pudłowski, Lucyna Kotlewska. Marian Swiącki. Urszula Balcerowska, Urszula Gawrońska, Maria Broszkowska.

♦Dla miejskich pracowni geodezyjnych Sąd Konkursowy ustalił następującą kolejność i przyznał pierwszym pięciu pracom, zgodnie z regulaminem, następujące nagrody:
I nagroda — Ministra Gospodarki Komunalnej — w sumie 6000 złotych przypadła Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Olsztynie, za pracę ,,Wyzna- 
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czenie i pomiar powykonawczy fundamentów pod odciągi stacji telewizyjnej Olsztyn-Pieczewon (70 punktów). Wykonawcy pracy koledzy Bohdan Nosowicz, Józef Gotowiec.II nagroda — Ministra Gospodarki Komunalnej, w wysokości 5000 złotych przypadła Dzielnicowej Pracowni Geodezyjnej Warszawa-Zoliborz za pracę „Opracowanie podkładu Sytuacyjno- wysokościowego z liniami rozgraniczającymi dla celów projektowych” (69 punktów). Wykonawcy: Andrzej Rekść Ranbo.III nagroda — Ministra Gospodarki Komunalnej w wysokości 4000 złotych przypadła Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Szczecinie, za pracę „Inwentaryzacja płyty fundamentowej oraz pali Chłodni Gryf” (67 punktów). Wykonawca pracy kol. Henryk Musiato- wicz.IV nagroda — Ministra Gospodarki Komunalnej — w wysokości 3000 złotych przypadła Zarządowi Geodezji i Gospodarki Terenami miasta Poznania za pracę „Wyniesienie podziału na grunt — obiektu Poznań — bocznica kolejowa” (66 punktów). Wykonawcy koledzy: Waldemar Sztukiewicz, Zbigniew Skrzypczak, Bernard Szynklew- ski, Danuta Pieczyńska.V nagroda — Ministra Gospodarki Komunalnej — w wysokości 2000 złotych przypadła Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Zabrzu za pracę „Geodezyjne opracowanie planu zagospodarowania przestrzennego Osiedle — Ro- kittiice” (64 punkty). Wykonawca kol. Salomon Arnold.VI nagroda — przypadła Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Żyrardowie za pracę „Pomiar sytuacyjno-wysokoś- ciowy Bazy Remontu Obrabiarek w Żyrardowie” (63 punkty). Wykonawca kol. Apoloniusz Szyba.
Odznaczenia zZ okazji 50-lecia Akademii Górniczo- Hutniczej im. Stanisława Staszica w Krakowie odbyła się, w dniu 24 maja 1969 roku, uroczysta akademia zorganizowana w ramach obchodu tego podniosłego jubileuszu, przy okazji którego prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz dekorował zasłużonych pracowników Uczelni odznaczeniami państwowymi, nadanymi im przez Radę Państwa.Redakcja Przeglądu Geodezyjnego z przyjemnością komunikuje czytelnikom, że wśród odznaczonych znajdują się dwaj geodeci, pracownicy naukowo-dydaktyczni Wydziału Geodezji Górniczej. Są to:prof. Michał Odlanicki-Poczobutt — odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski idoc. dr Józef Siembab — odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.Warto podkreślić, że prof. Michał Odlanicki-Poczobutt wyróżniony został w grupie pracowników AGH najwyższym spośród przyznanych odznaczeń państwowych; jemu też przypadł w udziale zaszczyt publicznego podziękowania Radzie Państwa i Premierowi za uznanie okazane zespołowi pracowników Uczelni.Z okazji Jubileuszu AGH przyznane zostały również Odznaki Honorowe

VII nagroda — przypadła Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Tychach za pracę „Pomiar sytuacyjno-wysokościo- wy z naniesieniem granic własności” (60 punktów). Wykonawcy koledzy: Gerard Kempski i Antoni Górecki.VIII nagrodę — otrzymała Miejska Pracownia Geodezyjna w Siemianowicach za pracę „Podział parcel pod budownictwo jednorodzinne” (58 punktów). Wykonawcy koleżanki: Mirosława Machnik i Elżbieta Płotek.IX nagrodę otrzymała Miejska Pracownia Geodezyjna w Bydgoszczy za pracę „Przekształcenie struktury terenowej miasta” (56 punktów). Wykonawca kol. Edward Bukolt.X nagrodę otrzymała Miejska Pracownia Geodezyjna w Siemianowicach za pracę „Pomiar sytuacyjno-wysokoś- ciowy z naniesieniem stanu władania” (54 punkty). Wykonawcy koledzy: Mirosława Machnik. Anita Lesikiewicz, Elżbieta Płotek, Krystyna Gulcz, Stanisław Domagała, Grzegorz Melicki.*Ponadto Sąd Konkursowy przyznał 2 nagrody za prace specjalne.I nagrodę — Ministra Gospodarki Komunalnej w wysokości 4000 złotych — otrzymało Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospodarki Komunalnej w Warszawie, za pracę „O- Pracowanie uniwersalnej kopioramy reprodukcyjnej stykowej”. Wykonawcami tej pracy są koledzy Ryszard U- mecki i Bogdan Smialowski.II nagrodę — Ministra Gospodarki Komunalnej — w wysokości 2000 złotych — otrzymała Miejska Pracownia Geodezyjna w Świdnicy — za pracę „Katalog naziemnych znaków uzbrojenia przewodów podziemnych”. Wykonawcą tej pracy jest kolega Andrzej Dobosz.
ii 50-leciα AGHZrzeszenia Studentów Polskich. Na Wydziale Geodezji Górniczej odznaki te otrzymali: dziekan prof, dr Michał Fuksa, prof, dr Stanisław Milbert i adiunkt dr Franciszek Rola.Redakcja składa odznaczonym serdeczne gratulacje i najlepsze życzenia owocnych wyników w dalszej pracy.
VI Kongres Techników 

PolskichUchwałą Głównej Rady Naczelnej Organizacji Technicznej, zrzeszającej 20 stowarzyszeń naukowo-technicznych, liczących ogółem około 300 000 inżynierów i techników, w czasie obrad toczących się w dniu 11 czerwca 1969 r. pod przewodnictwem prezesa NOT mgr inż. Bolesława Rumińskiego, podjęto uchwałę o zwołaniu VI Kongresu Techników Polskich.VI Kongres Techników Polskich odbędzie się w lutym 1971 roku w Poznaniu, pod hasłem „Technika w procesie intensyfikacji gospodarki”.Zasadniczym zadaniem VI Kongresu będzie sformułowanie wniosków inteligencji technicznej dla najlepszych realizacji zadań zawartych w planie gospodarczym na lata 1971—1975.

Z działalności 
młodzieżowego Koła 
Geodetów w Technikum 
Geodezyjno-Drogowym 
w PoznaniuW roku szkolnym 1968/1969 Koło grupowało 23 uczniów klas IV i V. Warunkiem przyjęcia do Koła było u- zyskanie co najmniej dobrych wyników nauczania z przedmiotów zawodowych.Koło prowadziło działalność przede wszystkim w kierunku pomocy słabszym w nauce kolegom. W tym celu wyznaczono członków Koła, którzy w określonych terminach, dwa razy tygodniowo, udzielali konsultacji zgłaszającym się kolegom.Zorganizowano wielki konkurs z nagrodami, z zakresu wiedzy geodezyjnej. Konkurs ten składał się z quizu, a po eliminacjach zwycięzcy pierwszego etapu otrzymali do rozwiązania zadanie z „Kącika Zadań” Przeglądu Geodezyjnego.Rozdzielono nagrody w wysokości 1000 złotych, ufundowane przez komitet rodzicielski.Cdonkowie Koła skorzystali z zaproszenia Koła Geodetów Politechniki Warszawskiej i zwiedzili pracownię dalmierzy elektromagnetycznych i przyrządów grawimetrycznych Politechniki.Koło podjęło szereg czynów społecznych. Przeprowadzono fragment prac niwelacyjnych w budującym się w Poznaniu Ogrodzie Zoologicznym, podjęto inicjatywę nadania pracom dyplomowym charakteru prac społeczno-u- żytecznych. W wyniku tej akcji pomierzono 25 szkół dzielnicy Grunwald i sporządzono plany sytuacyjno-wyso- kościowe. Kierownikom tych szkół doręczono odbitki map — jako materiał orientacyjny i pomocniczy dla wewnętrznego planowania. O inicjatywie Koła życzliwą notatkę zamieściła prasa codzienna, podkreślając walory społeczne czynu.Zorganizowano też szereg spotkań z kierownictwem przedsiębiorstw geodezyjnych działających na terenie Poznania. Spotkania te zorientowały młodzież w charakterze prac prowadzonych przez poszczególne przedsiębiorstwa i dzięki zrozumieniu okazanym przez kolegów z kół zakładowych, u- możliwiły nawiązanie osobistych kontaktów ze starszymi kolegami.Młodzież opuszczająca w bieżącym roku naszą szkołę wynosi z niej zaczyn konstruktywnej pracy w naszym Stowarzyszeniu.

Ignacy Bucholc
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XIX Zgromadzenie Oddziału SGP w OpoluW dniu 9 czerwca 1969 r. w Domu Technika w Opolu odbyło się XIX Zgromadzenie Sprawozdawczo-Wyborcze Oddziału Opolskiego SGP. W zgromadzeniu (zgodnie z nowymi zasadami statutowymi) brali udział delegaci poszczególnych kół zakładowych. Obrady odbywały się pod hasłem „Prace geodezyjne ważnym czynnikiem rozwoju gospodarczego Opolszczyzny”.W zebraniu wzięli udział: sekretarz KW PZPR dr J. Kardyś, członek PWRN w Opolu — A. Gadziński, zastępca przewodniczącego ZOW NOT w Opolu — T. Tarczyński, a także dyrektorzy wojewódzkich jednostek geodezyjnych, kierownik Delegatury GUGiK oraz kierownicy powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych.W obradach wziął również udział nestor geodetów opolskich, radny i członek prezydium MRN w Opolu, założyciel i długoletni dyrektor Technikum Geodezyjnego w Opolu — kol. J. Janas.W uznaniu zasług geodetów dla rozwoju Opolszczyzny tak w pracy społecznej, jak i zawodowej. Prezydium WRN nadało odznaki „Zasłużonemu Opols zezy żnie” następującym kolegom: B. Braksatorowi, Z. Bojarowi, A. Czer- nochαwskiemu, J. Jurkowskiemu, B. Kowandzie, W. Kowalikowi, Μ. Lenartowi, H. Malakowi, Μ. Papierskiemu, W. Zieroldowi.W imieniu ustępującego Zarządu Oddziału sprawozdanie z działalności złożył dotychczasowy przewodniczący kol. B. Kowamda, omawiając udział i dotychczasowe osiągnięcia geodetów w rozwoju Opolszczyzny, nakreślił zadania na najbliższe lata. Zwrócił również uwagę na występujące jeszcze niedociągnięcia w pracy zawodowej i społecznej SGP, na konieczność stałego podnoszenia stylu pracy.Tematem dyskusji delegatów były przede wszystkim problemy realizacji zadań służby geodezyjnej województwa w zakresie scaleń i wymiany gruntów, gospodarki terenami i ochrony użytków rolnych, dostarczenia dla potrzeb gospodarczych odpowiednich map i danych o gruntach, obsługi geodezyjnej inwestycji oraz udziału geodetów w ich realizacii.Sekretarz KW PZPR, dr J. Kardyś podziękował służbie geodezyjnej za do

tychczasowe osiągnięcia i podkreślił szczególną wagę tych zagadnień dla perspektyw rozwoju województwa opolskiego, zwrócił również uwagę na konieczność bardziej skutecznego przeciwdziałania „ucieczce” gruntów z produkcji rolnej. Podkreślił ponadto jak bardzo ważnym zadaniem jest umiejętne i sprawne przeprowadzenie przez geodetów prac przy scalaniu i wymianie gruntów oraz tworzenie gospodarstw „zdrowych” produkcyjnie.Dyskutowano również na tematy związane z zabezpieczeniem służbie geodezyjnej warunków do realizacji ważnych zadań gospodarczych. Chodzi w szczególności o takie sprawy jak: ustawa o zawodzie geodety, uregulowanie spraw wynagrodzeń i przywilejów pracowników powiatowych biur geodezji i ur. oraz miejskich pracowni geodezyjnych, zabezpieczenie odpowiedniej liczby środków lokomocji dla sprawnego przeprowadzania prac, zmiana asortymentu odzieży roboczej i ochronnej itp. Podkreślono, że sprawy te, postulowane już ’ od wielu lat, nie mogą doczekać się realizacji.Przedstawiciel ZOW NOT, kol. T. Tarczyński ocenił pozytywnie działalność ZO SGP, mimo stosunkowo małej liczby członków (w porównaniu z innymi stowarzyszeniami) praca Oddziału SGP charakteryzowała się wszechstronnością i aktywnością, podejmowaniem szeregu ważnych problemów, wzmożoną aktywnością przed V Zjazdem PZPR.Członkowie naszego Oddziału biorą aktywny udział w pracy Prezydium ZOW NOT i jego komisjach; Oddział nasz w działalności merytorycznej wysunął się na jedno z czołowych miejsc.Na zakończenie zebrania przedstawiciel ZOW NOT podziękował ustępującemu Zarządowi za dotychczasową pracę i życzył dalszych sukcesów nowo obranym władzom Oddziału.W wyniku wyborów przewodniczącym Zarządu Oddziału został kol. Daniel Pisarczyk.Przed, oraz w czasie zgromadzenia, w Domu Technika eksponowana była wystawa pod nazwą „Geodezja w fotografii”.
Jerzy Jurkowski Opole

Zarys historii 
organizacji społecznych 
geodetów polskichW drugiej połowie bieżącego roku ukaże się nakładem Stowarzyszenia Geodetów Polskich — wydana na 25-lecie PRL — publikacja jubileuszowa pt. „Zarys historii organizacji społecznych geodetów polskich”.Książka, starannie zilustrowana, liczyć będzie około 50 arkuszy wydawniczych, a na jej treść składać się będą następujące materiały:— Powstanie środowiska mierniczego w Polsce i zarys jego historii doI wojny światowej— Stowarzyszenie mierniczych w Polsce w latach pomiędzy I a II wojną światową— Środowisko miernicze w latachII wojny światowej— Wykaz strat polskiego środowiska mierniczego w okresie 1939—1945— Działalność Stowarzyszenia Geodetów Polskich w okresie 1945—1968— Wykaz członków Stowarzyszenia Geodetów Polskich według stanu na rok 1968.Cena książki w oprawie płóciennej wynosić będzie 140 złotych (sto czterdzieści). Książka rozprowadzana będzie przez Biuro Zarządu Głównego SGP.Zamówienia na książkę należy przesyłać pod adresem: Stowarzyszenie Geodetów Polskich. Zarząd Główny. Warszawa 1, ul. Czackiego 3/5, skrytka pocztowa nr 903.Wpłaty na książkę należy przekazywać na konto: NBP IV O/M Warszawa 1551-9-16721.Dla ułatwienia nabycia książki Zarząd Główny SGP zdecydował się na przyjmowanie częściowych wpłat za książkę (raty) począwszy od sumy złotych 40.

Zarzqd Główny
Stowarzyszenia Geodetów Polskich
Warszawa, Czackiego 3/5W imieniu Rady Ochrony Pomników i własnym składam Zarządowi Głównemu — Oddziałom i wszystkim Członkom Stowarzyszenia Geodetów Polskich szczere podziękowanie za cenny społeczny wkład w dzieło uczczenia i upamiętnienia postępowych i patriotycznych tradycji naszego Narodu.Ta chlubna przeszłość znajduje żywy oddźwięk oraz obywatelską wolę działania wśród Członków Waszej Organi

zacji, którzy w porozumieniu z terenowymi instancjami Rady wykonali społecznie w roku 1968 dokumentację geodezyjną o wartości 190 000 zł — dla budowy 36 pomników, okazali wydatną pomoc przy opracowaniu regionalnych map walki i martyrologii oraz wpłacili na rzecz Centrum Zdrowia Dziecka kwotę 85 000 zł.Zaszczytna postawa Stowarzyszenia, jego Władz i Członków jest tym cen

niejsza, iż cechuje ją wytrwałość — o czym świadczą zobowiązania w sprawie dalszego rozwijania społecznej działalności w roku 1969.Życząc jak najlepszych sukcesów w Waszym patriotycznym trudzie, jeszcze raz Stowarzyszeniu Geodetów Polskich dziękuję. Przewodniczący Rady 
(—) Janusz Wieczorek
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≡⅛¾ZADAN
Rozwiqzanie zadania nr 69Rozwiązanie zadania nr 69 nadesłało 40 osób. Prawidłowa odpowiedź jest następująca:

BG = 8,91 m FG = 4,54 m26 osób nadesłało rozwiązanie oparte o zależności trygonometryczne, zaś 13 — sprowadziło je do rozwiązania równania drugiego stopnia.Oto typowe rozwiązanie pierwszego rodzaju, nadesłane przez Wietnamczyka Nguyen Van Thai, studenta Politechniki Warszawskiej.
BK - √3i + 4’ = 5
BF = p∕6*  + 8i = 10Zgodnie z twierdzeniem Carnota

BF1 + BKi- FKt cos β1 = —-----ππ ------= 0,442BF∙BK 
β1 ≥ 63°50'Z trójkąta BHK obliczamy

BH
c°8 βt = ~BK = θ’8

skąd βt & 36050'
β — βι~ βt = 21aZ trójkąta prostokątnego BFG obliczamy

BG = BF cos β = 8,91 m
FG = BF sɪn β = 4,54 mKontrola obliczeń

BFi = TG1+ BG110« = 4,54>+ 8,91’Przykładem rozwiązania drugiego rodzaju może być odpowiedź nadesła

na przez Ksawerego Malewicza z Radomska.Oznaczamy
BG = y FG = xPonieważ trójkąty BEF i BTF są prostokątne, więc punkty B, E, F i G leżą na okręgu koła.

BF = ∣∕6j + 82 = 10Formułujemy równania:
xi+yi = 100(x+3)‘f (y-4)‘ = 81W wyniku rozwiązania tego układu o- trzymujemy:

FG = 4,54 m BG = 8,91 mW wyniku lasowania, nagrodę główną od Stowarzyszenia Geodetów Polskich, w postaci mapy plastycznej Karkonoszy, otrzymał kolega Mieczysław Worozański ze Świnoujścia, nagrody książkowe — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich otrzymali koledzy: Jerzy Kotynski z Piotrkowa Trybunalskiego, Wincenty Alenowicz z Gdańska, Jan Modzelewski z Białegostoku, Nguyen Van Thai z Warszawy, Antoni Wojciechowski z Lubina.
St. J. T.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NADESŁALI:
Saturnin Zygmunt (Bytom), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Henryk Kasiński (Sandomierz), Jerzy Kotynski (Piotrków Trybunalski), Roman Pustolka (Niedobczy- ce pow. Rybnik), Wiktor Pietrulan (Szczecin), Wincenty Alenowicz (Gdańsk), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Wiktor Gogo- liński (Kraków), Jan Modzelewski (Białystok), Witold Kuckiewicz (Warszawa), Barbara Wiosna (Radlin), Grzegorz Krawczyk 

(Szczecin), Józef Chociej (Grajewo). Jan Galler (Świnoujście), Longin Strutyński (Blachownia Śląska), Edmund Musial (Radomsko), Jerzy Glejch (Kielce), Henryk Liberek (Jarocin Poznański), Sylwester Waskowski (Szczecin), Rudolf Jarzycki (Prudnik), Aleksiej Wasiljewicz Klimenko (ZSRR — Wolgograd), Marian Borowicz (Parczew), Nguyen Van Thai (Warszawa), Roman Arabski (Łódź), Henryk Ciborowski (Białystok), Antoni Wojciechowski (Lu

bin), Henryk Cierkoń (Lublin), Józef Zdyb (Gdynia), Jarema Leszek (Sandomierz), Mieczysław Worozański (Świnoujście), Henryk Rymaszewski (Olsztyn), Juliusz Kobyłecki (Kraków), Jan Zogórski (Lubin), Juliusz Wudel (Łódź), Grzegorz Rychlewski (Staszów), Ksawery Malewicz (Radomsko), Grupa Pomiarowa Machów — Kombinat Siarki (Rzeszów), Eugeniusz Kowolik (Ruda Śląska), Bolesław Cieszyński (Bydgoszcz).

ZADANIE NR 74

Na łuku AB okręgu odłożono 4 cięciwy przymiarem o długości a. Stwierdzono, że strzałka łuku AB wynosi także a. Jaka jest wielkość promienia R tego okręgu, jeśli α = 5 m>.Zadanie nadesłał kol. Jan Zogórski z Lubna Legnickiego.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci map plastycznych od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.

Rozwiązanie zadania należy nadesłać do dnia 15 listopada 1969 roku.—
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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Wilhelm Chojnicki — GEODEZYJNY RACHUNEK WYRÓWNANIA W ZADANIACH. — Państwowe Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kartograficznych. Warszawa 1968 r., s. 172 Í ■

Pod skromnym tytułem „Geodezyjny rachunek wyrównania w zadaniach” ukazała się ostatnio cenna dla środowiska geodezyjnego książka. Pomyślana jako pomoc dla uczniów szkół geodezyjnych oraz wykonawców obliczeń, nie tylko spełnia to zadanie, lecz jest również podstawową pozycją w literaturze technicznej dotyczącej rachunku wyrównawczego. Choć Autor zastrzega się, że podaje jedynie zasadnicze pojęcia i podstawowe wzory z rachunku wyrównania, czyni to jednak w sposób tak zwarty, że suma podanych w książce wiadomości teoretycznych jest niemała.Umieszczone są one na początku czterech zasadniczych rozdziałów książki, dotyczących teorii błędów, spostrzeżeń bezpośrednich, spostrzeżeń pośredniczących i spostrzeżeń Zawarunkowa- nych i liczą łącznie 36 stron druku. Nie jest to bynajmniej mało.W wydanej w 1938 roku, a do dziś cennej, „Geodezji” prof. K. Weigla, liczącej 468 stron, zagadnieniom rachunku wyrównania poświęcone są 24 strony oraz krótki 10-stronicowy dodatek, omawiający rozwiązanie równań normalnych przy zastosowaniu rachunku krakowianowego Banachie- wicza.W dwutomowym „Podręczniku miernictwa” prof, dr Czesława Kameli z 

1951 roku, liczącym 600 stron, rachunek wyrównania ’ omówiony jest na 43 stronach.W doskonałym akademickim podręczniku czeskim prof. J. Rysavy’ego „Geodesie”, wydanym w 1955 roku w Pradze, w dwóch tomach rachunek wyrównania liczy 33 strony oraz kil- kadziesiątstron przykładów.Tak więc suma wiadomości teoretycznych w ,,Geodezyjnym rachunku wyrównania w zadaniach” nie ustępuje wiadomościom, jakie z tej dziedziny zawierają znane i cenione podręczniki geodezji. Natomiast liczba przykładów jest nieporównanie większa, gdyż książka zawiera łącznie 120 przykładów podanych na 122 stronach. Rozkład materiału jest następujący.Teoria błędów — teoria 7 stron, zadania 25 stron, razem 32 strony.Spostrzeżenia bezpośrednie — teoria 5 stron, zadania 16 stron, razem 21 stron.Spostrzeżenia pośredniczące — teoria 17 stron, zadania 55 stron, razem 72 strony.Spostrzeżenia Zawarunkowane — teoria 7 stron, zadania 26 stron, razem 33 strony.

Nic dziwnego, że nie ma chyba w codziennej praktyce geodezyjnej typowego zagadnienia z dziedziny obliczania błędów średnich i wyrównania spostrzeżeń, które nie byłyby w 'książce uwzględnione. Podane są nawet cenne dla geodezji inżynieryjnej, a nie spotykane na ogół w literaturze, przykłady na obliczanie średnich błędów kubatur. Cenne są również dla praktyki przykłady dotyczące średnich błędów pól figur geometrycznych.Jest to niewątpliwie jedna z najlepszych książek wydanych ostatnio przez PPWK, wyróżniająca się przy tym czytelnością czcionki, pięknym układem graficznym, staranną korektą i znakomitym indeksem rzeczowym.Niewątpliwie będzie ona miała poważny wpływ nie tylko na podniesienie poziomu wiadomości z rachunku wyrównania wśród absolwentów szkół geodezyjnych, lecz również na podniesienie się poziomu wykonawstwa w licznych pracach geodezyjnych.Autor zasłużył sobie na wdzięczność i uznanie środowiska geodezyjnego za piękną i pożyteczną książkę, której tytuł powinien brzmieć raczej „Rachunek wyrównania w praktyce geodezyjnej”.
St. J. Tymowski

POLSKI PRZEGLĄD 
KARTOGRAFICZNY 
Rok I, 1969, nr 1.Ukazanie się pierwszego numeru nowego kwartalnika pt. „Polski Przegląd Kartograficzny” stanowi niewątpliwie wydarzenie dużej wagi nie tyl- ko dla kartografów. Biorąc do ręki pierwszy numer trudno oprzeć się wspomnieniu czy nawiązaniu do ro- merowskiego „Polskiego Przeglądu Kartograficznego”, wydawanego w latach 1923—1934. W owym czasie było to jedyne czasopismo tego rodzaju na świecie, redagowane właściwie przez dwie osoby, a wydawane przez Instytut Kartograficzny we Lwowie. Celem czasopisma było: „Podniesienie kultury karty geograficznej w Polsce, podniesienie poziomu naukowego mapy ilustrującej problemy geograficzne Polski”. Odbiciem problemów związanych ze stworzeniem własnego przemysłu kartograficznego było naczelne hasło „Przeglądu”: „Polska mapa na polskim rynku” [1].Od chwili zamknięcia ostatniego zeszytu tego czasopisma minęło 34 lata. Sytuacja Polski — jak i naszej kartografii — uległa zasadniczej zmianie i oto w nowym „Polskim Przeglądzie Kartograficznym” w nocie „Od Wydawców” czytamy: „Nowo powołany 

do życia kwartalnik powinien skupić na swych łamach całokształt zagadnień kartografii geograficznej, a szczególnie tematycznej, rozproszonych dotychczas w różnych wydawnictwach lub też w ogólnie uwzględnianych. Powinien pośredniczyć w wymianie myśli naukowej i technicznej i upowszechniać kulturę kartograficzną w społeczeństwie, a jednocześnie prezentować za granicą polski dorobek w. tym zakresie”.Potrzeby istnienia takiego czasopisma dowodzi między innymi duża ilość publikacji kartograficznych w ostatnich latach. Według bibliografii w ,,Bibli- theca Cartographica", pozycje wydane w języku polskim, znajdują się na 5 miejscu po publikacjach niemieckich, angielskich, rosyjskich i francuskich. Równocześnie liczba polskich czasopism, w których ukazywały się prace z zakresu kartografii geograficznej, wzrastała z roku na rok, co powodowało ich rozproszenie [2]. Tak więc „Przegląd” stwarza nowe perspektywy przed polską kartografią. Dużą szansą dla „Polskiego Przeglądu kartograficznego” jest fakt, iż jest on dotychczas jedynym tego typu czasopismem wśród państw socjalistycznych.Na podstawie jednego numeru trudno ocenić czasopismo, warto jednak zapoznać szerszy krąg czytelników z

treścią „Przeglądu”, gdyż w pewnym stopniu wyznacza ona zakres zainteresowań redakcji. Przede wszystkim — jak cytowano wyżej — jest to czasopismo poświęcone zagadnieniom kartografii głównie geograficznej, a jego profil wydawniczy określają również wydawcy: Komisja KartograficznaPolskiego Towarzystwa Geograficznego oraz Państwowe Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kartograficznych. Redaktorem naczelnym został prof, dr F. U- horczak, znany jako autor szeregu nowatorskich opracowań kartograficznych, między innymi w 5-tomowej „Geografii Powszechnej”.Prezentowany zeszyt poza notami „Od Wydawców” oraz „Od Redakcji” zawiera 4 artykuły i recenzję oraz działy: nowości wydawnicze sprawozdania oraz zmiany na mapie Polski i świata.Do publikacji programowej należy zaliczyć artykuł doc. dr L. Ratajskiego pt. „Z problematyki kartografii tematycznej”, w którym Autor przedstawia zasadnicze problemy tej dziedziny kartografii, rysując na ich tle zadania badawcze, jakie wyłaniają się w związku ze współczesnym rozwojem nauki oraz techniki. Interesujący materiał zawiera pierwszą część szerszego opracowania prof, dr S. Pietkiewicza pt. „50 lat kartografii niepodległej Polski”. 
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Jest to artykuł napisany bardzo zwięźle i dotyczy okresu międzywojennego, który dla wielu pracujących o- becnie kartografów jest już historią. O zakresie poruszanych zagadnień świadczy choćby umieszczenie ponad stu przypisów, w większości o charakterze bibliograficznym. Z zagadnieniami terminologii kartograficznej zapo- znaje czytelników mgr inż. T. Michalski w artykule „Problematyka wielojęzycznej terminologii kartograficznej”. Autor, jako przewodniczący polskiej Komisji Terminologii Kartograficznej, biorącej udział w opracowaniu 12-ję- zycznego Słownika Kartograficznego, zebrał bogaty materiał, z którego wybrał ciekawsze przykłady problemów, z jakimi Komisja spotkała się przy pracy nad słownikiem. Zestawienie, z którym powinien zapoznać się każdy kartograf, opracował mgr inż. J. O- strowski omawiają „Czasopisma Kartograficzne za granicą”. Zestawienie to obejmuje wszystkie· czasopisma aktualnie zajmujące się kartografią geograficzną wraz z ich krótką charakterystyką.W numerze zamieszczono recenzję mapy turystycznej Puszczy Białowieskiej, zestawienie ostatnio wydanych map PPWK oraz wykaz bibliograficzny ciekawszych publikacji obcych. W dziale sprawozdań omowiono działalność Komisji Kartograficznej PTG w latach 1966—1968, konferencję kartografii tematycznej w Lublinie, wystawę map turystycznych w Białowieży oraz seminarium poświęcone nauczaniu kartografii na wydziałach geodezyjnych wyższych szkół rolniczych. Kronika międzynarodowa przynosi notatkę o Kongresie Fotogrametrycznym w Lozannie oraz o pracy Kamisji Terminologii Kartograficznej MAK. Numer zamyka dział (notatki i mapy) przedstawiający zmiany na mapie Polski i świata.Wprawdzie jeden numer nie upoważnia do zbyt daleko idących wniosków, przy lekturze tego zeszytu nasuwa się jednak kilka uwag.Przede wszystkim to obawa, że wobec wydawania czasopisma wspólnie z PPWK może — ale z pewnością nie musi — stać się ono rzecznikiem tego wydawnictwa. Ponieważ przytłaczająca większość map, atlasów oraz książek kartograficznych jest wydawana przez PPWK, powstałoby niebezpieczeństwo zubożenia oceny tych publikacji. Należy tu obiektywnie przyznać, że pierwszy zeszyt nie upoważnia do takich wniosków [3]. Szkoda, że w zeszycie brak jest recencji piśmiennictwa kartograficznego, choć w ostatnich latach ukazało się szereg pozycji wartych szczegółowego omówienia. Zbyt ogólnikowo potraktowano sprawozdania, a szczególnie z konferencji w Lublinie. Przyczyną był zapewne brak miejsca, wyłania się tu jednak problem, czy z braku miejsca „Polski Przegląd Kratograficzny" będzie jedynie rejestrował wydarzenia, „przerzucając”’ szczegółowe sprawozdania do innych czasopism, czy też przyjmie się zasadę odwrotną. Ciągłe zmiany na mapie świata, które przy opracowaniu mapy muszą być uwzględniane, są zapewne powodem wprowadzenia takiej rubryki w „Przeglądzie”. Powstaje tu jednak pytanie, dla kogo przezna

cza się te wiadomości i jaki będzie ich zakres? Dział ten nie ma szans na konkurowanie ze znanym już i przeznaczonym głównie na rynek zagraniczny węgierskim „Cartactual”. Z drugiej strony liczba kartografów w Polsce, redagujących mapy regionów świata, jest ograniczona i w wielu przypadkach dysponują oni wspomnianym wydawnictwem. Natomiast u- mieszczanie w tym dziale odpowiednio udokumentowanych materiałów dotyczących Polski może stać się jedną z dróg zdobycia określonej pozycji wśród czasopism kartograficznych i podnieść jego wartość dla odbiorców zagranicznych. Jest to problem dyskusyjny, jednak wobec dużej ilości informacji tego typu, nakazujący zakreślenie ram tego działu.Z obowiązku odnotowuję niezbyt dokładną korektę, co jest o tyle przykre, że w zakres kartografii wchodzą również zagadnienia wydawnicze, a więc i estetyka druku. Atrakcyjność numeru podnosi wklejka z fragmentem omawianej w tekście mapy samocho- dowo-krajoznawczej. Ponieważ jest to mapa drukowana z informatorem po stronie przeciwnej, ze względu na przypadkowość cięcia wklejki, powstała nieprzyjemna dla oka „strona makulaturowa”. Wprawdzie trudno wymagać specjalnego druku wkładki, jednak pozostawienie, czy też wybór mapy z niezadrukowaną stroną przeciwną, byłby rozwiązaniem estetyczniej szym. Na marginesie nasuwa się również uwaga, że prezentowana mapa nie należy chyba do najefektowniejszych publikacji PPWK.Wymienione niedociągnięcia są charakterystyczne dla okresu „niemowlęcego” czasopisma. Nie może to przysłonić wysiłku szeregu osób nad rozpoczęciem, przygotowaniem i wydawaniem „Przeglądu” i ma on obecnie wszelkie dane do nawiązania do najlepszych tradycji swego poprzednika. Powinien się on znaleźć na półce każdego, kto interesuje się kartografią nie tylko geograficzną, gdyż od nas w dużym stopniu zależy jaki będzie „Polski Przegląd Kartograficzny”. Na pierwszej stronie zeszytu czytamy: „O współpracę i pomoc w wykonaniu tego zadania prosimy nie tylko polskich kartografów,.geografów i geodetów, ale i innych naukowców i techników, jeżeli na tle swej praktycznej działalności zainteresowali się oni kartografią”.
Jacek Pasławski

1) Romerowski .,Polski Przegląd Kartograficzny” omawiali szerzej: T. Czarnota- „Polski Przegląd Kartograficzny — tom I i II”. Wiadomości Służby Geograficznej IV, 1930. Z. 1, Str. 99—107E. Romer — ,,Polski Przegląd Kartograficzny 1923—1934” — Czasopismo Geograficzne XIV 1936, Z. 1, Str. 1—12B. Winid — „Polski Przegląd Kartograficzny 1923—1934” — Czasopismo Geograficzne XXXV, 1964, z. 1, str. 5—202) J. Ostrowski — .,10 lat wydawnictwa Bibliotheca Cartographica" — Przegląd Geodezyjny — 40. 1968, nr 10, str. 4363) Przypominają się tu zarzuty, z jakimi spotykał się romerowski ,.Przegląd” jako organ lwowskiego Instytutu Kartograficznego

GEOMETRE
Nr 5 — maj 1969 r. — Μ. Rohmer — Struktura działek gruntów w rolnictwie francuskim — jej początki i ewolucja, indywidualne i zbiorowe użytkowanie ziemi. — A. Clos- Arceduc — Architektura i urbanistyka przedmieść Paryża w fotografii. — XII Kongres Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG) — Sprawozdanie Komisji V — Instrumenty i metody pracy.
Nr 6 — czerwiec — 1969 r. — A. Clos-Arceduc — Uwagi o astro- Iabiach średniowiecznych. — Μ. Rohmer — Struktura działek gruntów w rolnictwie francuskim — gleboznawstwo i systemy uprawy, wyrąb lasów i melioracje, sieć dróg. — Europejska karta wód, opublikowana przez Radę Europy. — Naukowa organizacja pracy w biurach mierniczych upoważnionych. — XII Kongres Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG) — Sprawozdanie Komisji VI — Geodezja inżynieryjna.
Nr T — lipiec — 1969 r. — A. B a- ronnet — Skorupa ziemska i związane z nią zagadnienia. — Μ. Rohmer — Struktura działek gruntów w rolnictwie francuskim — krajobraz, uprawy tarasowe, winnice, lasy. — XII Kongres Międzynarodowej Federacji Geodetów — Sprawozdanie Komisji VII — Własność gruntowa a rozbudowa miast.

St. J. Tymowski

GEODESIA es KARTOGRAFIA

Nr 3 — maj — czerwiec 1969 r. —I. J o ó — Nowy dekret o służbie geodezyjnej i kartograficznej na Węgrzech. — B. Rónai — Techniczne i ekonomiczne wyniki zastosowania geodimetru. — E. Walch — Z problematyki obserwacji fotograficznych sztucznych satelitów Ziemi. — Μ. M é- lykúti — Zastosowanie maszyn z kartami perforowanymi w kartografii. — Gy. Papay — Uwagi o systemach reprezentacji kartograficznej. — F. Halmos — Z zadaniem analizy błędów w poligonizacji. — J. So- mogyi — O transformacji modeli niezależnych, określonych analitycznie w szereg zdjęć. — S. Molnár — Remabulacja map topograficznych w skali 1: 10 000. — Z zebrania stałej komisji dla wyrównania Iriangulacji europejskiej i podkomisji wschodniej Międzynarodowej Komisji Sztucznych Satelitów Ziemi. (Szadeczky- Kardoss Gy.). — Przydatność dla celów geodezji obserwacji sztucznych satelitów Ziemi (F. Halmos). — Dni geodety w Stuttgarcie — F. Haimos. — Egzamin rządowy w Wyższej Szkole Geodezji w Budapeszcie (V. Vincze).
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Analiza treści mapy zasadniczej miasta

Część I.

I. WstępMapa, zwana zasadniczą, stanowi podstawowy dokument geodezyjno-kartograficzny miasta. Mapa tego typu, której wykorzystaniem zainteresowany jest szeroki krąg odbiorców reprezentujących różnorakie interesy branżowe, powinna — oboik odpowiedniej precyzji —· odznaczać się dużą szczegółowością treści. Precyzja mapy i jej kartome- tryczność jest funkcją całego cyklu jej opracowania, od dokładności terenowej osnowy geodezyjnej począwszy poprzez wszystkie etapy geodezyjnego procesu produkcyjnego, na dokładności kartowania i kreślenia, bądź grawerowania rysunku kończąc. Przestrzeganie w toku prac geodezyjnych odpowiednich sformułowań instrukcji technicznych, stosowanie właściwych instrumentów w czynnościach polowych i kameralnych, wreszcie rzetelność i uczciwość w pracy — są w stanie całkowicie zapewnić wymaganą dokładność mapy wyrażającą się określonym dopuszczalnym błędem w lokalizacji punktu osnowy i punktu sytuacyjnego na pierworysie mapy.Na treść mapy składają się wszystkie elementy rysunku budujące jej obraz. Generalnie, całość treści mapy można podzielić na dwie podstawowe grupy.Do grupy pierwszej zaliczymy wszystkie te składowe rysunku mapy, które nie są obrazem istniejących w terenie przedmiotów i sytuacji oraz ich charakterystyki. Przykładowo będą to: ramka mapy, siatka linii współrzędnych geodezyjnych, bądź geograficznych, godło mapy, opis jej skali oraz wszystkie klauzule i opisy odnoszące się do matematycznej kompozycji mapy i jej systemu podziałowego.Drugą grupę treści reprezentować będą znaki i opisy oraz kompozycje tych elementów będące odzwierciedleniem istniejących w terenie przedmiotów i ich charakterystyki. Pod używanym w dalszym ciągu terminem „treść mapy” należy rozumieć tę drugą właśnie grupę jej elementów. Mamy tu więc do czynienia z niejako węższym pojęciem treści mapy.W świetle powyższego podstawową cechą, na podstawie której kształtuje się ocena wartości mapy, jest jej treść (w węższym pojęciu).Szczegółowość treści, prawidłowy dobór jej elementów, stopień generalizacji, właściwe środki wyrazu graficznego — oto czynniki, których uwzględnienie w toku badania mapy prowadzi do określenia jej wartości.Mapa jest obrazem określonego obszaru miasta. Każde miasto zaś jest inne, posiada swoiste cechy osobliwości, charakterystyczne tylko dla niego. Każde miasto odznacza się zespołem cech charakterystycznych, który go wyróżnia spośród innych, a który jest wynikiem rozwoju historycznego miasta, warunków kształtujących ten rozwój, aktualnych funkcji i znaczenia miasta, wreszcie ukształtowanego obyczaju i społecznych cech mieszkańców.Przekazanie w treści mapy tego zespołu cech charakterystycznych jest niezbędne dla prawidłowego opracowania mapy, ale jest to również niemożliwe do ujęcia żadną instrukcją techniczną.

Praca niniejsza stawia sobie za cel dokonanie analizy treści mapy zasadniczej, pozwalającej określić jej wartość funkcjonalną tak w zakresie szczegółowości treści, jak i w aspekcie prawidłowości kartograficznego przedstawienia. Mapa zasadnicza jest mapą źródłową sporządzoną w wyniku opracowania oryginalnego zdjęcia terenowego. W założeniu powinna ona służyć jako podstawowy materiał geodezyjno-kartograficzny dla wielu rodzajów działalności technicznej na obszarze miasta. Mapa i jej pochodne w mniejszych skalach stanowią bazę dla sporządzania wszystkich faz planów urbanistycznych i projektów inżynieryjno-budowlanych, dla realizacji inwestycji komunalnych i inwestycji budownictwa ogólnego, dla eksploatacji i konserwacji zrealizowanych obiektów. Stanowi ona również podstawę dla skonstruowania całego systemu kartograficznego miasta — wielorakich map pochodnych inźy- nieryjno-gospodarczych i specjalnych (tematycznych). Zakres zainteresowania mapą najlepiej zilustruje wykaz głównych jej użytkowników. Na obszarze miasta głównymi odbiorcami mapy są:a) służby architektoniczno-budowlane,b) służby inżynierii miejskiej i gospodarki wodnej PRNc) służby gospodarki terenami,d) dyrekcje rozbudowy miasta,e) zarządy dróg i mostów,f) biura projektowe,g) zarząd energetyczny,h) zarząd gazownictwa,i) Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej,j) * Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji,k) inwestorzy planu centralnego: wielkie zakłady produkcyjne, szkolnictwo wyższe itd.,l) spółdzielczość budowlana,m) inni drobni inwestorzy miejscy i prywatni.Różnokierunkowe postulaty i życzenia odbiorców mapy wymagają szczególnie starannego i przemyślanego podejścia do zagadnienia jej treści, stwarzają konieczność wnikliwej jej analizy.
II. Treść mapy zasadniczej miasta w świetle obowiązują

cych przepisówMapa zasadnicza miasta, jej treść, postać, skala oraz tryb sporządzania regulowany jest szeregiem przepisów wydawanych tak przez producenta mapy — służby geodezyjne, jak i przez ich odbiorców — służby inżynieryjno-budowlane oraz inne techniczne, skupione w szeregu resortów gospodarczych.I tak w sposób bezpośredni zagadnienie treści i skali mapy zasadniczej regulują:a) instrukcje Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii:
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B-IV. Pomiary sytuacyjne (z późniejszymi zmianami)B-V. Sporządzanie pierworysów map I dokumentów geodezyjnychB-IX. Pomiary uzupełniające i aktualizacja map i operatówD-II. Znaki umowne i zasady opisywania map inżynie- ryjno-gospodarczych (z późniejszymi zmianami);5) instrukcje Ministerstwa Gospodarki Komunalnej:— Zarządzenie ministra gospodarki komunalnej z dnia 27.IX.1956 — w sprawie znaków umownych dla map wykonywanych dla potrzeb resortu gospodarki komunalnej na obszarze miast i osiedli, w skalach 1 : 200, 1 : 500, 1 :1000 i 1 : 2000.— Instrukcja techniczna o wykonywaniu (na obszarach miast wyłączonych z województw oraz miast stanowiących powiaty) robót geodezyjnych związanych z opracowaniem planów zagospodarowania przestrzennego i planów realizacyjnych oraz wyznaczania elementów tych planów w terenie.— Instrukcja o mapach miejskich (projekt).Ze strony odbiorców mapy zasadniczej miasta najpełniejsze jej naświetlenie jako podkładu dla opracowania projektów technicznych inwestycji daje zarządzenie Przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów oraz Ministra Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych w sprawie projektowania inwestycji.Wymienione przepisy oraz wiele innych pośrednio mających wpływ na formę i treść sporządzanych map nie ustalają zagadnienia skali i treści mapy w sposób jednoznaczny. Istnieją pewne rozbieżności nawet między poszczególnymi instrukcjami jednego resortu, na przykład pomiędzy pewnymi sformułowaniami instrukcji B-IV i D-II.Instrukcja B-IV stanowi, że .pomiarem sytuacyjnym obejmuje się wszystkie urządzenia i przedmioty terenowe, mające charakter trwały. Celem geodezyjnych pomiarów szczegółowych jest — jak wiadomo — sporządzenie mapy wiel- koskalowej. A więc na mapie powinny znaleźć się wszystkie trwałe elementy sytuacji terenowej. Wniosek o kompletność treści sytuacyjnej potwierdza definicja mapy zasadniczej, zamieszczona w Instrukcji B-IX: „Sytuacyjną mapą zasadniczą- jest mapa o treści i formie dostosowanej do głównych potrzeb gospodarczych oraz stanowiąca dokument. podlegający- bieżącej aktualizacji i umożliwiający łatwe uzyskanie map pochodnych, przystosowanych do różnych potrzeb branżowych”. Łatwe uzyskanie różnych map pochodnych jest możliwe oczywiście tylko przy kompletnej, szczegółowej treści mapy źródłowej. Wniosek o kompletności i szczegółowości treści mapy potwierdzają zgłaszane W tym zakresie postulaty głównych jej odbiorców.Tymczasem Instrukeja D-II nie zawiera w katalogu znaków .umownych (245- haseł) całego szeregu istotnych elementów sytuacyjnych treści miejskiej, jak choćby znaku Wysokiego komina, · poręczy i łańcuchów ochronnych na Ulicach, wież na- budynkach i- kościołach, stałych budek· dyżurnych MO, szaletów, - ref lektorów, zaczepów sieci trakcyjnych itd. Ponadto, instrukcja D-II ogranicza w wydatny sposób treść' map -w skali 1 :1000, w stosunku do treści mapy w skali 1 : 500. Ograniczenie to dotyczy -takich znaków sytuacyjnych elementów trwałych, jak na przykład ścienne punkty osnów geodezyjnych (numery znaków 6 i 9), słupy sygnalizacji świetlnej, znaków ostrzegawczych oraz innych znaków drogowych i ulicznych (numery 105 do 108), trwałych posterunków regulacji ruchu MO (nr 110), słupów Przystankowych komunikacji miejskiej (oświetlonych ∏r 132), skoczni narciarskiej (nr 191), śmietników betonowych i trwałych ogrodzeń na zasobniki śmieciowe (numery 226, 227), masztów flagowych (nr 229) oraz szeregu innych znaków przedmiotów terenowych.Tego typu ograniczenie treści, dopuszczalne i zrozumiałe W przypadku opracowywania mapy 1 :1000 jako wersji o treści uproszczonej na podstawie mapy źródłowej w skali 1 : 500 o treści pełnej, nie wydaje się być właściwe dla tych przypadków, gdy sporządzana mapa w skali 1 : 1000 stanowić ma jedyny kartograficzny materiał źródłowy danego terenu.Równie wyraźna rozbieżność występuje pomiędzy postanowieniami instrukcji D-II a odpowiednimi sformułowaniami zarządzania o projektowaniu inwestycji. Zarządzenie to jest podstawowym aktem prawnym, kształtującym 

życzenia i wymagania projektantów inwestycji inżynieryjno-budowlanych pod adresem mapy zasadniczej, dotyczących jej skali, treści, cięcia arkuszowego. Przepis ten stanowi wyraźnie, że w zakresie sytuacji terenowej mapa powinna przedstawiać linie regulacyjne ulic, placów, dróg i przejść ze wskazaniem pełnego stanu zagospodarowania naziemnego, w tym na przykład: stanowisk krzewów i roślin podlegających ochronie (tego elementu treści brak w Instrukcji D-II). Zarządzenie podaje konieczność uwidocznienia na mapie zagłębienia budowli podziemnych (rzędne posadowienia).Formułowane, na podstawie tego przepisu prawnego oraz dotychczasowej praktyki, postulaty projektantów stanowiących podstawową grupę odbiorców mapy, zmierzają wyraźnie w kierunku dalszego uszczegółowienia treści mapy zasadniczej. Stwierdzenie to ma zasadnicze znaczenie tak dla ukierunkowania samej analizy treści mapy, jak i dla formułowania wniosków.. Stosunkowo najpełniejszą treść, mapy zasadniczej miasta podaje projekt instrukcji „o mapach miejskich” Ministerstwa Gospodarki Komunalnej. Ustalając jako podstawową skalę 1:1000 z dopuszczeniem równolegle skali 1:500 dla pierworysu mapy zasadniczej, instrukcja podaje, że pierworys tej mapy jest jedyną podstawą dla opracowania innych map miejskich oraz, że zawarte w jego treści dane geodezyjne i geograficzne mają zadość uczynić wszystkim potrzebom technicznym miasta, wykluczając inne kartowanie wariantów mapy w tej skali. Ten kategoryczny postulat, merytorycznie i ekonomicznie w pełni uzasadniony, stawia mapę zasadniczą w roli uniwersalnej mapy źródłowej, stanowiącej bogate źródło informacji o terenie miasta, informacji wszechstronnych i kompletnych. Wychodząc z tego założenia należy zauważyć, że instrukcja o mapach miejskich w niezwykle bogato i wyczerpująco opracowanym wykazie (wymienia — mówiąc o treści mapy zasadniczej — około 260 haseł, część z nich to hasła zbiorcze) dla pełnego zakresu treści wymaga jeszcze pewnych uzupełnień jak choćby o takie elementy jak:— granice władania i numery działek odnoszące się do operatu ewidencji gruntów,— ogrodzenia murowane i betonowe monolityczne,— poręcze i łańcuchy ochronne na ulicach,— kominy wysokie na budynkach i wolnostojące,—’ wieże na budynkach i budowle o charakterze wież,— zaczepy trakcyjne nadziemne i latarnie na budynkach,— stałe nawodne przystanie żeglugi,— grzebowiska zwierząt.Podkreślić przy tym wypada, że bogactwo szczegółów, o zróżnicowanej charakterystyce wykracza tu poza tradycyjne pojęcie mapy inżynieryjno-gospodarczej, jaką jest mapa zasadnicza. Zawarte są tu pewne elementy typo∖ye dla Wielkoskalowych map topograficznych, co znacznie- wzbogaca treść mapy i jest całkowicie zgodne z założeniem mapy uniwersalnej, dającej maksimum informacji o mieście. Jest to niewątpliwie novum, które po zrealizowaniu map, zgodnie z projektem tej instrukcji, postawi je w rzędzie wzorcowych Wielkoskalowych opracowań kartograficznych miast, w skali światowej.Instrukcja Ministerstwa Gospodarki Komunalnej o geodezyjnym opracowaniu planów zagospodarowania przestrzennego podaje treść' mapy zasadniczej (sytuacyjno-wy- sokościowej) w zasadzie nie sprzeczną z projektem instrukcji o mapach miejskich, choć zubożoną o cały szereg elementów, jak na przykład: trwałe urządzenia związane z żeglugą śródlądową, przeszkody w żegludze, urządzenia portowe i linia brzegowa morza, urządzenia hydrotechniczne. Zwraca uwagę wyeliminowanie z treści mapy ogrodzeń tzw. nietrwałych. Treść mapy podporządkowana jest tu jednemu tylko celowi. Stąd też prawdopodobnie pochodzi znaczne ograniczenie szczegółowości w odzwierciedlaniu sytuacji terenowej.Znakomita większość przepisów i to zarówno pochodzących od producenta map jak i ich użytkownika podkreśla konieczność stałej, bieżącej aktualizacji map. Aktualność ma znaczenie zasadnicze dla określenia jej wartości i przydatności. Tak więc w trakcie badania treści mapy zagadnienie jej aktualności będzie miało istotny wpływ na jej Ocenę.
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III. Metoda badania treści mapyKompleksowa analiza treści mapy wymaga dla jej prawidłowego przeprowadzenia wykonania szeregu analiz częściowych. W pierwszym rzędzie należy dokonać analizy obszaru miasta, którego obrazem jest mapa. Powinna ona objąć charakterystyczne cechy układu przestrzennego miasta i osobliwości subregionów miejskich oraz przynieść w efekcie obraz usystematyzowany, podzielony na odpowiednie strefy o wspólnych cechach podstawowych.W dalszej kolejności powinna być przeprowadzona analiza treści mapy w poszczególnych strefach. Badanie to będzie nosiło charakter analizy porównawczej, w której stronami porównywanymi będą: teren reprezentowany przez zdjęcia lotnicze i mapa. Analiza odbywać się będzie strefami, przy czym każda ze stref powinna być reprezentowana przez szereg fragmentów miasta dla uzyskania w miarę obiektywnych uogólnień.Konieczność bezpośredniej, kompleksowej konfrontacji mapy z obrazem terenu miasta na zdjęciach lotniczych spowoduje sprowadzenie zarówno mapy jak i zdjęć do wspólnej skali. Wierny obraz terenu uzyskuje się przez powiększenie zdjęć fotogrametrycznych do skali ok. 1 : 2000. Do tej samej skali pomniejsza się pierworysy mapy zasadniczej w skali 1 :1000 i wykona się je w postaci diapozytywów na błonie filmowej. W ten sposób istnieje możliwość równoczesnej obserwacji terenu i mapy przez nałożenie na odbitki zdjęć aerofotogrametrycznych odpowiadających im terenowo przeźroczy rysunku kreskowego mapy.Efektem tej analizy powinno być określenie kompletności treści mapy, prawidłowości interpretacji treści miejskiej, uzyskanej w drodze zdjęcia geodezyjnego, oraz określenie stopnia generalizacii pierwotnej na mapie zasadniczej. Kolejnym etapem badania treści many bedzie analiza grafiki mapy, przeprowadzona w aspekcie grafiki poszczególnych znaków kartograficznych oraz zbudowanego z nich kreskowego obrazu terenu (mapy). Szczególnym elementem tej analizy jest określenie czytelności many oraz Odpovdedniości grafiki Tvsunku treści mapy do potrzeb jej głównych użyt- kolwnikow.Ostatnim elementem składowym analizy kompleksowe' jest dokonanie porównania many z mapami o zbliżonej treści ί przeznaczeniu. Wykonanvmi w niektórych państwach europejskich. Porównanie to zostanie przeprowadzone w aspekcie skali many, szczegółowości oraz gęstości treści, grafiki, a szczególnie czytelności rysunku i 'jego barwności oraz w aspekcie opisu mapy (opisu treści i opisów Pozaramkowych).Dla przeprowadzenia analizy nie∣zbedne jest uśtalenie odpowiednich kryteriów pozwalających na ocene wartości Istinieiacej many. Głównymi kryteriami oceny jest dobór treści i prawidłowości grafiki.Podstawowym kryterium w zakresie doboru i kompletności treści mapy będzie, postulowane przez użytkowników map, pełne zobrazowanie na maplè trwałego zagospodarowania terenu miasta.Krvterium oceny grafiki mapy wyraża się możliwością przestrzegania i jednoznacznością interpretacji elementów jej treści przez czytelnika tej mapy.
IV. Analiza obszaru miastaIstniejąca na mapie zasadniczej treść jest graficznym przedstawieniem inżynieryjnego i budowlanego zainwestowania przestrzeni miasta. Zainwestowanie to nie jest jednak równomierne na całym obszarze zamkniętym granicą administracyjna miasta. Ma się tu do czynienia z różnym stopniem gęstości zabudowy, nasycenia urządzeniami komunalnymi (sieć dróg i ulic, podziemne i nadziemne uzbrojenie terenu miasta), występowania przemysłowych zakładów produkcyjnych, urządzeń i instalacji komunikacyjnych, składowych, rozplanowania zieleni miejskiej, terenów upraw rolniczych i ogrodniczych.To zróżnicowanie uwarunkowane jest zarówno wpływem zmieniających się czynników miastotwórczych (ekonomicznych i politycznych) w rozwoiu historycznym miasta, jak i jego różnorodnymi funkcjami w dobie obecnej. Jest ono ponadto wynikiem wzrostu terytorialnego miasta, wchła

niania przez nie okolicznych terenów wiejskich i osiedlowych wraz z istniejącym, dostosowanym do odmiennych warunków funkcjonowania, układem przestrzennym, typami zabudowy, profilem ekonomicznym, kierunkami ciążenia i wszystkimi wynikającymi stąd skutkami.Zróżnicowanie to jest bardzo istotne, gdyż bezpośrednio rzutuje na kartograficzną interpretację terenu na mapie. Wchodzą tu w grę takie zagadnienia, jak ustalenie odpowiedniego stopnia generalizacji, uzależnionego od gęstości treści, doboru właściwej skali opracowania i właściwych z punktu widzenia grâttiki Ί czytelności mapy oznaczeń umownych.Z kartograficznego punktu widzenia miasto dzieli się na cały szereg stref zróżnicowanych pod względem stopnia i typu zainwestowania terenu 1). Miasta wielkie, reprezentować będą pełny zestaw tych stref.Analizując obszar miasta, można wyróżnić 12 podstawowych stref:.1. Strefa zabudowy zwartej, obejmująca tereny położone zazwyczaj w śródmieściu (funkcjonalnym) o blokach wypełnionych zwartą zabudową z reguły wielokondygnacyjnych budynków mieszkalnych lub biurowych, o minimalnym udziale zieleni wewnątrzblokowej, tworzących zwartą urbanistyczną kompozycję pierzei ulic. Są to przeważnie tereny zachowanej lub rekonstruowanej zabudowy XIX- Wiecznej wraz z zabudową tzw. „plombową”.2. Strefa zabudowy zabytkowej obejmuje zarówno zwarte zespoły staromiejskie, jak i założenia zaimkowe i pałacowe oraz dzielnice i zespoły osiedlowe o zdecydowanej przewadze budynków i obiektów stanowiących zabytki architektury.3. Strefa zabudowy osiedlowej — Iuznoblokowej, to strefa obejmująca obszary nowoczesnych osiedli mieszkaniowych zarówno peryferyjnych, jak i stanowiących wydzielone enklawy wewnątrz-śródmiejskie. Charakterystyczne dla tej strefy jest luźne rozplanowanie wielkich bloków mieszkalnych, stosunkowo duży udział zieleni wewnątrzosiedlowej, występowanie typowej zabudowy towarzyszącej osiedlom mieszkaniowym (szkoły, przedszkola, pawilony handlowe, garaże, kluby osiedlowe, kotłownie itp.) oraz rozbudowany wewnątrzosiedlowy układ komunikacyjny.4. Strefa zabudowy willowej obejmuje dość zróżnicowane obszary śródmiejskich osiedli willowych, o typie zabudowy jedno- lub wielorodzinnej i *budynkach  z reguły 1-3 kondygnacyjnych; osiedli jednorodzinnych . peryferyjnych, Onartych na planowej parcelacji i zabudowie terenu; osiedli tymczasowych i innych. Charakteryzuje się dużym udziałem zieleni, bogatym zadrzewieniem, gęstą siecią uliczną.5. Strefa zabudowy podmiejskiej reprezentowana jest • przede wszystkim na terenach peryferyjnych i obejmuje

·) Należy podkreślić, że strefy te nie są tożsame ze strefami terenu stosowanymi w pracach geodezyjnych, ani też ze strefami miejskimi przyjętymi w praktyce urbanistycznej.

zarówno osiedla o charakterze wiejskim, włączone do obszaru ad'ministracy⅛ego miasta i nie zrośnięte jeszcze z organizmem miejskim (mały stopień urbanizacji), jak i tereny tzw. „dzikiej zabudowy” (suburbia) o chaotycznie rozrzuconych różnorodnych domach mieszkalnych i budynkach gospodarskich, z niewykształconą lub bardzo luźną siecią dróg i ulic, z minimalnym wyposażeniem w urządzenia komunalne. Występują tu przeważnie tereny upraw ogrodniczych, a nawet rolniczych.6. Strefa zieleni śródmiejskiej obejmuje zieleń występującą w większych zespołach. Zaliczyć tu należy takie tereny zielone jak:— parki i ogrody,— stadiony i tereny sportowe,— ogródki działkowe.— cmentarze.7. Strefa zainwestowania inżynieryjnego dotyczy oczywiście tylko Wvdzielonych większych zespołów urządzeń inżynierskich. Wśród nich można wymienić takie, jak obszary zajete przez stacje filtrów i pomp, oczyszczalnie i osadniki ścieków; rejony węzłów komunikacyjnych jak 
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mosty, wiadukty, tunele, porty rzeczne i kanały, elektrociepłownie, gazownie i inne tego typu obiekty bezpośrednio związane z funkcjonowaniem komunalnego urządzenia miasta.8. Strefa przemysłowa obejmuje zarówno dzielnice czystoprzemysłowe, gdzie zakłady przemysłowe (z reguły uciążliwe dla mieszkańców) zlokalizowane są w dużych zespołach, jak i przemysłowo-miesżkaniowe, gdzie występuje wzajemne sąsiedztwo budynków mieszkalnych i zakładów przemysłowych( przemysł tak zwany „czysty” — nieuciążliwy). . , ,9. Strefa ktomunikacyjho-składowa — to obszary bocznic kolejowych i stacji towarowych wraz z istniejącymi przy nich magazynami i składowiskami, rejony stacji; postojowych wraz z zapleczem obsługi.10. Strefa upraw rolnych oraz wielkich plantacji ogrodniczych.11. Strefa leśna obejmująca zarówno lasy urządzone, przystosowane do rekreacji mieszkańców miasta, jak i lasy nie przystosowane do tego celu.

12. Strefa wód powierzchniowych — rzek, jezior wraz z całym urządzeniem nawigacyjnym na nich istniejącym.Ostatnie trzy strefy wyłączone są z dalszej analizy, gdyż tereny do nich należące tylko formalnie zaliczane są do miasta, w rzeczywistości zaś nie noszą charakteru miejskiego. Dla przeprowadzenia analizy treści istniejącej mapy zasadniczej typuje się z obszaru miasta cały szereg rejonów, reprezentujących poszczególne strefy. Każdy rejon obejmuje blok lub kilka bloków ulicznych tworzących osiedle lub zwarty kompozycyjnie fragment osiedla bądź terenu innej strefy. Rejony wybiera się w ten sposób, aby można było uzyskać możliwie dużą ilość wariantów rozwiązań urbanistycznych dla każdej typowej strefy.- Na wytypowanie poszczególnych rejonów, poddawanych analizie, istotny wpływ ma obok ich reprezentatywności pod względem treści, również zasięg posiadanego materiału — zdjęć lotniczych arkuszy mapy zasadniczej miasta oraz stopień, wzajemnego ich pokrycia.
c,d.n,

Plan pracy Sekcji Kartograficznej na rok 1969Na zebraniu członków Sekcji Kartograficznej w dniu 31.111.1969 r. omówiono i przyjęto ’ plan działalności Sekcji na rok bieżący.Planowaną działalność Sekcji można ująć w następujące 3 grupy:— seminaria,— Biuletyn Kartograficzny,— prace bieżące, w tym:a) poradnictwo techniczne,b) udział w szkoleniu i konferencjach naukowo-technicznych,c) współpraca krajowa i zagraniczna.
Seminaria. Seminarium techniki kartograficznej, poświęcone w pierwszym rzędzie małonakładowej reprodukcji kartograficznej (odbyło się takie w czasie trwania XXXVII MTP w Poznaniu, zorganizowane wspólnie z Komisją Techniki Oddziału Poznańskiego).Seminarium poświęcone rozwojowi kartografii w XXV-Iecia PRL — przewidziane jest w IV kwartale br.Seminarium na temat automatyzacji w kartografii (część I) — otwierające cykl seminariów poświęconych automatyzacji — przewidywany termin — IV kwartał br.Seminarium poświęcone wojewódzkiej pracowni kartograficzno-repro- dukcyjnej, ze szczególnym uwzględnieniem działalności pracowni geodezji urządzeniowo-rolnej — projektowane w Rzeszowie we wrześniu br.
Biuletyn Kartograficzny. Sekcja będzie nadal redagować Biuletyn Kartograficzny jako dział w Przeglądzie Geodezyjnym. Planuje się także udział Sekcji w działalności publicystycznej na łamach nowo powstałego kwartalnika „Polski Przegląd Kartograficzny”, wydawanego przez PPWK i Polskie Towarzystwo Geograficzne.
Prace bieżącea. Sekcja zamierza nadal prowadzić akcję poradnictwa i konsultacji dla przedsiębiorstw i instytucji w zakresie 

ich działalności kartograficznej i reprodukcyjnej.b. Sekcja zamierza uczestniczyć czynnie w konferencjach naukowo- -technicznych organizowanych przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich, resortowych i innych, a także w sesjach naukowych oraz w kursach szkoleniowych z zakresu kartografii.c. Sekcja zamierza w dalszym ciągu współpracować z innymi sekcjami SGP. z Sekcją Kartograficzną Polskiego Towarzystwa Geograficznego oraz włączać się do działalności reprezentacji krajowej w Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej (ICA).*Zarząd Sekcji Kartograficznej zaapelował o uaktywnienie się i włączenie do pracy ogółu członków Sekcji, przez:— zainteresowanie działalnością Sekcji i Koła Naukowego Politechniki Warszawskiej,— nawiązanie kontaktu z przedsiębiorstwami,— zdobycie możliwości opiniowania, a nawet eliminacji opracowań o tematyce kartograficznej czy zbliżonej, nrzvgotowywanych do publikacji poza Biuletynem Kartograficznym w Przeglądzie Geodezyjnym,— uzyskanie prawa egzekwowania realizacji postulatów będących wynikiem obrad konferencji i narad naukowo-technicznych, a przesyłanych przez Stowarzyszenie Geodetów zainteresowanym resortom.To ostatnie sformułowanie przekazano jako wniosek do Prezvdium Zarządu Głównego SGP — dla włączenia go do sprawozdania na XXIII Zjazd Delegatów SGP.Sekcja pracuje nadal w dotychczasowym składzie. Wybory władz Sekcji przesunięto na okres przed zjazdem delegatów SGP W roku 1970,

Mistrz Techniki — 
Warszawa 1968 — 
III nagroda

W „Życiu Warszawy” ukazały się artykuły omawiające sylwetki osób nagrodzonych w konkursie ..Mistrz Techniki — Warszawa 1968”. W" dniu 5 czerwca 1969 r. w artykule pod tytułem „Mapy żywicą utrwalane” — znajdujemy znane nam nazwiska geodetów:— prof. Felicjana Piątkowskiego — kierownika Oddziału Poligrafii i Zakładu Reprodukcji Katedry Kartografii Politechniki Warszawskiej,— mgr inź. Lecha Brokmana — kierownika Pracowni Technologii Map w Ministerstwie Rolnictwa i— mgr inż. Jana Koniecznego — projektanta z Zakładu Nauk Geologicznych Polskiej Akademii Nauk.Otrzymali oni III nagrodę na tegorocznym konkursie.Opracowali bowiem nową zupełnie metode polegająca — mówiąc w maksymalnym skrócie — na zastosowaniu nowego typu surowca utrwalającego podłoże mapy — żywicy przygotowanej z trójoctanu celulozy. Dzięki temu podłożu nie trzeba przygotowywać negatywu mapy, lecz od razu można na nim ryć właściwy rysunek o potrzebnej formie i kształcie, przez co skrócono czas przygotowania planów. Mapy te mają i te jeszcze zalete. że nie kurczą sie i nie deformują w trakcie przechowywania.Opracowana metoda znajduje także zastosowanie w przemyśle, między innymi przy wykonywaniu schematów połączeń tranzystorowych odbiorników radiowych, telewizorów i innej aparaturze.Autorzy, oprócz opracowania technologii grawiury oraz surowca, na którym rysuje się mapę, sporządzili również odpowiednie przyrządy rytowni- cze, które można stosować w urządzeniach zautomatyzowanych.
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‘ il U f, H ' I ' Ÿ Λl
POLSKIEGO TOWARZYSTWA FOTOGRAMETRYCZNEGOSławomir Jungowski

Kilka uwag do artykułu „Próba podwyższania dokładności
Ierrofotogrametrycznycb pomiarów odkształceń“

Z dużą satysfakcją przyjąłem artykuł mgr inż. J, Ber- nasika pt. „Próba podwyższenia dokładności terrofotogra- metrycznych pomiarów odkształceń”, zamieszczony w zeszycie nr 10/1968 r. Przeglądu Geodezyjnego, ponieważ jest to jedna z nielicznych prac traktująca o zastosowaniu fotogrametrii do pomiaru odkształceń kominów przemysłowych.Metody fotogrametryczne są w Polsce mało rozpowszechnione, dobrze więc się stało, że artykuł taki znalazł miejsce na łamach tego popularnego czasopisma fachowego i pozwolił szerokiemu ogółowi geodetów zapoznać się z mało znaną metodą pomiaru odkształceń kominów przemysłowych.W trakcie czytania Wspomianego artykułu nasunęło mi się kilka uwag, z którymi chciałbym się podzielić z kolegami. Autor artykułu trzymał się ściśle tematu, więc podano bardzo syntetycznie sposób wykonania pomiarów, jak i omówienie poprawki wynikłej z perspektywicznego odwzorowania komina, w przypadku, gdy obraz kominâ nie znajduje się na osi tłowej „z” zdjęcia. Coraz częściej metody fotogrametryczne stosowane są przy pomiarach przemysłowych, więc wydaje się celowe szersze omówienie niektórych zagadnień poruszonych w wymienionym wyżej artykule.Cały szereg czynników wpływa na odkształcenia kominów przemysłowych, a z najczęściej spotykanych, to przekroczenie naprężeń dopuszczalnych, korozja betonu i nierównomierne osiadanie gruntu [1], [2].Pochylenie spowodowane przekroczeniem naprężeń dopuszczalnych łatwo poznać po tvm, że ma ono wyraźny jeden lub kilka kątów załamania, przy czym pochylone człony mają kształt linii prostych.Inna przyczyną pochylenia sie kominów jest korozja betonu. Na skutek działania siarczanów zawartych w powietrzu i opadów atmosferycznych, wolne wapno, występujące w zaprawie cementowej, zamienia sie w gips. Ponieważ większość opadów atmosferycznych bedzie działać na komin z przewaga z jednej tylko strony, dlatego właśnie z tej strony będzie występować proces tworzenia się gipsów oraz proces powiększania sie ich objętości. Wtedv komin wygnie się krzywoliniowo, kierując' się w stronę działania opadów. Tę przyczynę Odchvlenia od pionu można łatwo poznać po kabłąkowatym kształcie pochylonego komina.Dla stwierdzenia, czv przvczvną pochylenia się komina, w okresie miedzv kolejnymi obserwacjami (w przypadku Okresowvch badań okształceń komina) jest nierównomierne osiadanie gruntu pod jego fundamentem, oprócz pomiaru pionowości. wykonuje się niwelacje precyzyjną Teperów osadzonych równomiernie na obwodzie komina.Z przyczyn powyższych, dla dostarczenia możliwie pełnego obrazu odkształconego komina, konieczne jest wyznaczenie wychyleń na kilku poziomach. Ilość poziomów Obserwowanvch zale÷na jest od wvsokości komina i stopnia jego odkształcenia. Poziomv obserwowane wybiera sie w miejscach widocznych przegięć komina lub — w razie braku takich miejsc — w pewnych, ustalonych odstępach wvsokoáci.Dla kominów o wysokości do 60 m przyjmuje się najmniej trzy poziomy obserwowane.Wychylenie osi komina określa się względem jednego punktu przyjętego jako punkt, stały, nieodkształcony. W praktyce przyjmuje sie zwykle najniższy, dostępny do pomiaru, punkt osi komina.

. Dla kominów niskich, przy ,bardzo małej wysokości części zakrytej, można założyć proporcjonalne wychylenie komina w stosunku do jego wysokości i wtedy posługiwać się można wzorem (1) z wymienionej wyżej publikacji:
h(x, + X2 — X, — X.)Q = —v-1-τ -----?---- fL (1)2(Z1-Z4) ʊNatomiast dla kominów wysokich, gdzie wychylenia osi obserwowane są na kilku poziomach, dla określenia składowej wychylenia Q posłużymy się rysunkiem 1.

ρ = y9cosα (2)Ponieważ
(xL ; ɪ xlp) (x∏∣ 4^ xnp)

więc ρ = (X1)+xlp-xnι-χnp) (3)
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Różnica wysokości ∆h między poziomami obserwowanymiwynika z zależności
d(Zl-Zn) 

f
(4)gdzie:

Q — składowa wychylenia,
d — odległość osi komina od kamery,
f — odległość obrazu,
xn, Zn — współrzędne tłowe tworzących komina nan-tym poziomie,1 — punkt położony z lewej strony komina,p — punkt położony z prawej strony komina,« — kąt poziomy między osią kamery a kierunkiemdo osi obserwowanego komina.

dWe wzorach (3) i (4) posłużono się celowo stosunkiem —
h jako mianownikiem skali, a nie jak we wzorze (1) · .

Zi-ZiPrzy opracowaniu graficznym wychyleń potrzebna będzie znajomość położenia punktów stanowisk obserwacyjnych i punktu osi komina, a więc znana będzie odległość — d.Stosując wyrażenie
h

Zl-Zizachodzi potrzeba wyznaczenia dodatkowo wielkości h. Dlatego też uważam za 'bardziej praktyczne określenie skali za pomocą wielkości d.Oznaczając 
Xij + Xip — Xi ɪ X∏∣ + Xnp — -Xnoraz

d∙cos a

wzór (3) przyjmuje postać
Q = C(Xx-Xn) (5)We wzorze (5) występować będzie tylko jedna zmienna Xn, pozostałe czynniki -będą stałe dla danego zdjęcia.Dla lepszego uzmysłowienia sobie, co geometrycznie przedstawia poprawka wynikła z perspektywicznego odwzorowania komina, rysunek z publikacji uzupełniłem kilkoma danymi i podaję go niżej jako rysunek 2. Rys. 3

Jak widać z tego rysunku, promień rzucający oś komina pionowego leży na dwusiecznej kątów wyznaczonych przez promienie rzucająceI-Xi i 2 —X2 lub 3-Xs, 4 —X4to znaczy, że ≡ι+≈2 a3+a4Z rysunku 2 wynika, że wystąpią tu dwie poprawki wynikłe z perspektywicznego odwzorowania obrazu, jeżeli punkty osi komina będą określone ze średniej arytmetycznej współrzędnych tłowych skrajnych tworzących.Jedna poprawka Jqa będzie występować dla punktu osi górnej części komina, a Jqd — dla punktu osi na dolnym poziomie. Można napisać, że:
Jqd -X>X3+ X42Całkowita poprawka Xι + ¾-X,-X4

qp = Jqd - Jqg =-------------------------ponieważ
można odpowiednio napisać

f
5per= — y (tg <⅛ + tg at-tg αs-tg ai) (6)Jest to wzór ważny w przypadku komina pionowego.Autor wspomnianego artykułu poleca stosować również wzór (6) dla kominów wychylonych, z tym że odpowiednie kąty muszą spełniać warunek

(ɑɪ + α2) = (a, + a4)przy zachowaniu różnic
(ɑi-α2) i (a8-a4)Ponieważ obraz odwzorowanego komina na zdjęciu posiada szerokość zaledwie paru milimetrów i wychylenie osi komina w stosunku do jego średnicy jest nieznaczne, wzór 

ten — choć przybliżony — można stosować z wystarczającą dokładnością. Jednak dla budowli, których obraz na zdjęciu jest znacznej szerokości i średnicy u góry i u dołu budowli znacznie się różni, na przykład zbiorniki gazowe, chłodnie kominowe, wieże ciśnień, zachodzi potrzeba stosowania wzoru ścisłego.
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X1+X,
2

X1 
(nim)

x. 
(mm)

A f r, f aɪ aι
αt+α1

2
tg a1⅛a3

2

X.= 
=ftg a1+a, 

2
(mm)

=x0∖+xi
2 

(mm)

Szerokość 
obraz 
(mm)

30,00 0,00 60,00 0,00000 0,30000 O0OOOO" 16o42'00" 8o21'00'' 0,14678 29,356 -0,644 60
20,00 40,00 0,10000 0,20000 5042'38" llo18'36" 8o30'37" 0,14954 29,908 -0,092 20
26,00 33,00 0,13000 0,17000 7024'25" 9038'52" 8=31'38" 0,14994 29,988 -0,012 8

15,00 75,00 0,07500 0,37500 4o17'21" 20o22'35" 20=25'22" 0,22028 44,056 -0,944 60
45,00 35,00 55,00 0,17500 0,27500 9055'34" 15022'35" 12=39'05" 0,22447 44,894 -0,106 20

41,00 49,00 0,20500 0,24500 llo35'06" 23o46'00" 12=40'33" 0,22492 44,984 -0,016 8

40,00 80,00 0,20000 0,40000 ll018'36" 21o48'05" 16=33'20" 0,29726 59,452 -0,548 40
60,00 50,00 70,00 0,25000 0,35000 14o02'10" 19=17'24" 16=39'47" 0,29931 59,862 -0,138 20

56,00 64,00 0,28000 0,32000 15038'32" 17=44'41" 16=41'36" 0,29989 59,978 -0,022 8

Z rysunku 3 można w sposób jednoznaczny określić składową wychylenia w skali zdjęcia, które nie będzie obarczone błędem spowodowanym perspektywicznym odwzorowaniem budowli.
Jeżeli we wzorze (7) zmienimy oznaczenia kąta poziomego między osią kamery a kierunkiem do osi obserwowanego obiektu z « na ß, w celu odróżnienia od innych kątów 
a, wówczas

d
Q = -yq∙cosβPodstawiając wartość q z wzoru (7), składowa wychylenia 

Q przyjmie postać:
/ % + αιi

Q = d ytg ---- - ------- tg
⅛ + ≈ni∖
—i—jcosβ (8)Wzór (8) jest jednak niewygodny, gdyż nie występują w nim wartości mierzone bezpośrednio na Stereokomparato- rze, lecz wartości funkcji kątów określanych pośrednio.Chciaibym tu zaznaczyć, jak ważnym elementem w fotogrametrii jednoobrazowej jest stosowanie poprawki wynikłej z perspektywicznego odwzorowania obiektu, przy 

wyznaczaniu osi budowli o kształtach cylindrycznych i stożkowych, takich jak zbiorniki gązowe, nagrzewnice, wieże ciśnień, itp.Zniekształcenie to jest tym większe, im obrazy tych budowli są szersze i im dalej są położone od osi tłowej z.Jako przykład podam trzy obiekty o różnych szerokościach, ale posiadające jednakowe współrzędne tfowe punktu środkowego, wyznaczone ze średniej arytmetycznej współrzędnych tłowych skrajnych punktów obiektów.W załączonej tablicy przedstawiony został wpływ narastania błędów wynikłych z nieuwzględnienia wpływu perspektywicznego odwzorowania obrazu spowodowanego różną szerokością i odległością obrazów tych obiektów od osi z.Jak widać z przytoczonego przykładu, stosowanie takiej poprawki jest konieczne przy dokładnych opracowaniach fotogrametrycznych wspomnianych budowli.*Mam nadzieję, że przytoczone przeze mnie uwagi do artykułu mgr inż. J. Bernasika, pozwolą szerzej spojrzeć na szereg szczegółów, które być może nie wszystkim kolegom są bliżej znane.LITERATURA1. C. Kłoś — Kominy fabryczne — Budownictwo i Architektura, Warszawa 1956 r.2. S. Szancer — Wybrane zagadnienia z geodezji Inzynieryj- no-przemysłowej. PPWK, Warszawa 1960 r.

Rezolucje uchwalone na XI Międzynarodowym Kongresie Fotogrametrycznym w Lozanniec.d.
Komisja IV (Opracowanie map po
wierzchni Ziemi)IV. 1. W celu ożywienia dalszego rozwoju fotogrametrii w budownictwie drogowym należy utworzyć w Komisji IV grupę roboczą „Fotogrametria w budownictwie drogowym”. Głównym przedmiotem działania Grupy Roboczej powinno być: „Teoria i zastosowanie cyfrowego modelu terenowego i Ortofotografii w budownictwie drogowym”.Egzystująca Międzykomisyjna Grupa Robocza V/IV — Inżynieria Cywilna, powinna być rozwiązana.IV. 2. Międzykomisyjna Grupa Robocza IV/VII — „Fotogrametria rozwoju bogactw naturalnych”, utworzona w roku 1966 w czasie sympozjum w Pradze, powinna kontynuować swą działalność, po rozważeniu na nowo jej programu.IV. 3. Zaleca się prowadzić badania nad określeniem najbardziej efektywnych metod jednoczesnej rejestracji wszystkich potrzebnych informacji za

równo kwantytatycznych jak i kwali- tatycznych w czasie produkcji planów i map.Szczególnie zaleca się, aby przeprowadzić badania licznych najlepszych możliwości kombinacji granicznej i numerycznej fotogrametrii z ortofotoma- pami.IV. 4. Zaleca się kontynuowanie badań nad aspektami ekonomicznymi opracowań fotogrametrycznych w celu ustalenia systemu określania ekonomii operacji fotogrametrycznych.IV. 5. Należy zbadać parametry mające wpływ na dokładność i koszt różnych fotogrametrycznych metod, w celu ustalenia podstawowych stosunków potrzebnych dla planowania i projektowania opracowań fotogrametrycznych.
Komisja V (Specjalne zastosowanie 
fotogrametrii)V. 1. Zaleca się, aby do działalności Komisji V — ISP w okresie 1968—72 włączyć następujące problemy:

a) kalibracja fotogrametrycznych instrumentów bliskiego zasięgu przy współpracy Komisji I i II,b) pobudzenie rozwoju sprzętu odpowiedniego dla fotogrametrii bardzo krótkiego zasięgu, łącznie z metrycznymi kamerami o zmiennej odległości obrazu,c) metryczne aspekty niekonwencjonalnej fotografii (kolegrafia, obrazowanie telewizyjne, obrazowanie promieniami Y) w zastosowaniu fotogrametrycznym,d) metody analityczne do specjalnych zastosowań fotogrametrii,e) Czterowymiarowa fotogrametria (X, Y,Z,t = czas).V. 2. Ponadto, Komisja V popiera prośbę Międzynarodowej Rady Pomników i Stolic (International Council for Monuments and Sites — ICOMOS) utworzenia wspólnego Komitetu reprezentującego ISP i ICOMOS dla dalszego rozwoju fotogrametrii architektonicznej.
A. Linsenbarth
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Gwiazdkami, obok początkowych liczb artykułów, oznaczone są publikacje znajdujące się w Bibliotece Instytutu Geodezji i Kartografii. Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie polskie.
POMIARY KRAJU51*  528.335.1 IGiKHELPAP W., STEINICH L.: Zur Frage der Anschlussrichtungen bei trigonometrischen Netzverdichtungen. Na temat 

kierunków nawiązania przy zagęszczaniu triangulacji. Vermessungstechnik 1968 nr 8, s. 283—286, rys. 3, tabl. 7.Badanie wpływów kierunków nawiązania na wyniki wyrównania i jego dokładności przy występowaniu błędów systematycznych. Wyrównanie trzech sieci doświadczalnych raz bez kierunków nawiązania i drugi raz z dwoma kierunkami nawiązania. Wynik porównania dokładności sieci bez kierunków nawiązania o 6% mniejszy od dokładności sieci z dwoma kierunkami nawiązania w każdym punkcie nawiązania. Wnioski. A.Ł.
POMIARY SZCZEGÓŁOWE52*  528.412:681.3.06 IGiKFLIGOR D. P.: Resection without camera of station parameters. Wcięcia wstecz bez parametrów kamery i stano

wiska obserwacyjnego. Photogram. Engng. 1968 nr 1, s. 91— 104, rys. 4.W artykule opisana jest technika, która była użyta dla obliczenia wcięcia na podstawie punktów osnowy lub długości linii albo na obu danych jednocześnie. Nie są wykorzystywane elementy orientacji wewnętrznej i zewnętrznej. Stosowana jest technika matematyczna oparta o projekcję geometryczną. Przy określaniu błędu stosuje się metodę najmniejszych kwadratów i sposób kolejnych przybliżeń. Praktyczne programy oparte na tej zasadzie są przedyskutowane na kilku przykładach.
53*  528.484.322 IGiKKUBISTA Μ. :Zur Refraktion in Schächten. O refrakcji w 
szybach górniczych. Vermessungstechnik, 1968 nr 4, s. 149— 153, rys. 3, poz. bibl. 7.W szybach przy pomiarach geodezyjnych optycznych i elek- trooptycznych promień świetlny ulega ugięciu co powoduje systematyczne zniekształcenie wyników pomiarów. Ponieważ refrakcja w szybach górniczych dotychczas była mało zbadana, w referacie tym ustalone zostały wielkości i przyczyny refrakcji, a także na niektórych pomiarach podano wpływ temperatury i ciśnienia powietrza.

55*  528.482:627.87(234.527) IGiKWACKER W.: Ergebnisse von Deformationsmessungen an der Schwarzen — bachtalsperre. Wyniki, uzyskane z po
miarów odkształceń, wykonanych na zaporze Schwarzenbach. Z. Vermess.-wes. 1968 nr 9, s. 357—364, rys. 8, bibliogr. poz. 9.Systematyczne badania przemieszczeń, zachodzących pod wpływem zmian temperatury i stanu wody na zaporze, wykonywane co 4 lata nie dawały materiału, na podstawie którego można byłoby ocenić: wielkości dziennych ruchów budowli spiętrzającej, zależności tych ruchów od pory roku oraz możliwości określenia przybliżonego kierunku i wielkości spodziewanych przesunięć korony zapory bez wykonywania pomiarów geodezyjnych. Dlatego też wykonano serię pomiarów specjalnych a z uzyskanych wyników przesunięć poziomych środka ściany spiętrzenia pod wpływem zmian temperatury i wysokości lustra wody. A.K.

INSTRUMENTY56*  528.521.83 IGiKEIDAM Chr., WERNER H.: Ein neues optisches Lotinstrument mit Queckilberhorizont. Nowy pion optyczny z horyzontem rtęciowym. Vermessungstechnik 1968 nr 10, s. 385— 388, rys. 2, bibliogr. poz. 22.Informacja o pionie optycznym z horyzontem rtęciowym, wykonywanym w Wyższej Szkole Technicznej w Dreźnie. Znaczenie tej metody przy obserwacjach odkształceń jazów. Opis pionu optycznego i jego zasady działania; zastosowanie, ocena dokładności pomiaru, interpretacja wyników i inne możliwości zastosowania. A.Ł.
DALMIERZE ELEKTROMAGNETYCZNE57*  528.516(.517.089.6 IGiK

OTYS A.: Niektóre metody kontroli częstotliwości wzorco
wych dalmierzy elektromagnetycznych. Pr. IGiK 1968 Z.2(35), s. 115—132, rys. 5.Przeprowadzono dyskusję wpływu stałości częstotliwości wzorcowej na wynik pomiaru dalmierzem elektromagnetycznym. Opisano metodę laboratoryjną pomiaru częstotliwości wzorcowej przy użyciu elektronicznego licznika częstotliwości typu C-544 oraz przystawki mieszającej PM-51. Opisano również urządzenie pozwalające na porównanie częstotliwości wzorcowej dalmierzy Telemetr RG-I i RG-IO oraz Tellurometr MRAl z częstotliwością wzoτca radiowego. Porównanie to może być przeprowadzone w warunkach polowych w czasie normalnej eksploatacji dalmierza.

T.S.

54*  528.45(084.3) IGiKZIRON D., STEFFKE CH.: Funktionale Stadplane. Funkcjonalne plany miasta. Vermessungstechnik 1968 nr 9, s. 335—337.Wyjaśniono znaczenie tych planów, wstępne prace redakcyjne, niezbędne materiały. Podano analizę zależności funkcjonalnej zachodzącej w obrębie opracowywanego miasta, aktualizację map oraz legendy. Przedstawiono projekt i wycinek mapy. A.Ł.

58*  528.517:621.37 IGiKMONTAG H.: Anwendungsmöglichkeit der Laser in der Geodäsie. Możliwości zastosowania lasera w geodezjL Vermessungstechnik 1968 nr 9, s. 339—342, nr 10, s. 377—378, rys. 3, tabl. 2, bibliogr. poz. 27.Krótki opis właściwości laserów i możliwości zastosowania ich w geodezji. Przewaga różnych metod pomiaru odległości laserami nad metodami pomiarów, w których wykorzystywane jest zwykle światło. Również przy określaniu refrakcji, pomiarach kierunków, kontroli pomiarów, niwelacji oraz w pomiarach fotogrametrycznych pomiary laserami dają nowe możliwości i uzyskuje się lepsze wyniki.A.Ł.
351



FOTOGRAMETRIA KARTOGRAFIA59*  528.722.6:528.93 IGiKDMOCHOWSKI S.: Jednoczesne Opracovpywanie na autografach posiadających osobne koordynatografy, 2-ch Iub 4-ch arkuszy map będących w zasięgu jednego Stereogramu. Pr. IGiK 1968 nr 2(35), s. 32—40, rys. 3.W czasie kreślenia treści mapy na autografie, dzięki możliwości wykorzystania w odpowiednim momencie swobodnych przestawień (ruchów wolnych) wózków x i y koordy- natografu oraz po uprzednim odpowiednim ułożeniu 2-ch sekcji mapy w stosunku do siebie i do układu osi koordy- natografu, można wykonać w sposób prosty jednoczesne opracowanie sekcji w okolicy ich wspólnej ramki. Czyni to zbędnym późniejszą kontrolę styków takich sekcji. S.D.
60*  528.77:778.6 IGiKANSON H.: Developments in Aerial Color Photography for Terrein Analysis. Rozwój kolorowej fotografii lotniczej dla analizy terenu. Photogram. Engng. 1968 nr 10, s. 1048—1057, rys. 6, tabl. 4, bibliogr. poz. 5.Omówione tu zostały prace badawcze nad zastosowaniem kolorowej fotografii lotniczej dla interpretacji terenu. Badaniem zostały objęte zdjęcia wykonane na emulsjach pan- Chromatycznej, ektachromatycznej w podczerwieni i ansco- Chromatycznej w podczerwieni. Porównania czytelności tych zdjęć, uzyskane wyniki i opinie o nich zostały podane w ostatnim rozdziale. M.M.
61*  528.722.6.087.4:528.93 IGiKKONECNY G., REFOY D.H.: Maps from digitized stereomat date. Mapy wykonane na podstawie danych cyfrowych otrzymanych za pomocą stereoskopowego instrumentu do opracowania zdjęć. Photogram. Engng. 1968 nr 1, s. 83—90, rys. 8.Opisana jest automatyczna rejestracja danych cyfrowych na Stereomacie B-8 w powiązaniu z przyrządem cyfrującym i dziurkarką taśmy Kennedy’ego. Program dla obliczeń nachyleń i statystyki nachyleń z tych danych i wynikające stąd wykonanie przez komputer map nachyleń, map wysokości i statystyki nachyleń jest także dyskutowane ze specjalnym naciskiem na zastosowanie tego programu przy redukcji danych zdjęć Księżyca wykonanych z satelity Lunar Orbiter. J.S.
62*  528.716.1.088 IGiKPICHLIK V.: Prestnost płoch jako kriterium polohove prë- snosti fotogrametricke metody. Dokładność określania powierzchni jako kryterium dokładności sytuacyjnej opracowań fotogrametrycznych. Geodez. a kartogr. Obzor 1968 nr 11, s. 281—284, rys. 1, tabl. 3, bibliogr. poz. 5.W Czechosłowackim Instytucie Naukowo-Badawczym Geodezji Topografii i Kartografii wyznaczono dokładność określania powierzchni parcel metodami fotogrametrycznymi. Prace te przeprowadzono na czechosłowackim polu doświadczalnym koło Pecny. Porównano rezultaty z opracowaniami katastralnymi i innymi pracami o podobnym charakterze. Stwierdzono iż fotogrametryczne metody są dokładniejsze w porównaniu z dotychczas stosowanymi metodami geodezyjnymi. A.N.

63*  528.932.3 IGiKVITIELO D.: BIGGIN Μ., MIDLETON G.: Automatic contouring at the army map service. Automatyczne kreślenie warstwie na mapach topograficznych. Photogramm. Engng. 1968 nr 10, s. 1067—1070, rys. 2.W pracy autorzy opisują w skrócie „System automatycznego kreślenia warstwie” w oparciu o stereoskopowy model terenu utworzony na podstawie pary zdjęć lotniczych. Opracowany program w języku Fortran IV dla maszyny IBM 7094 pozwala na szybkie opracowanie Stereomodelu wzdłuż profili X lub Y i wyprowadzenie wyników na taśmę magnetyczną, która służy za podstawę do dalszego automatycznego kartowania. Opisane zostały także w ogólnym zarysie występujące błędy systematyczne i przypadkowe, metody ich eliminacji i wyrównania. J.B.64*  528.93:551.4 IGiKPILLEWIZER W.: Die Bedeutung der Karte für die Landschaftsforschung. Znaczenie map dla badań krajobrazu. Kartogr. Nachr. 1968 z. 5, s. 170—173, mapa 1, bibliogr. poz. 1.Do badań krajobrazu najwłaściwszą jest mapa topograficzna obszaru naturalnego (bez większych śladów działalności człowieka), która zawiera takie elementy jak hydrografię, rzeźbę, szatę roślinną. Załączony wycinek mapy naturalnego Zabagnionego obszaru okolic Riesto (N Finlandia) w skali 1 :75 000 jest przykładem tego, jak dalece na bogactwo treści mapy topograficznej wpływa systematyczna interpretacja zdjęć lotniczych. Mapa jest utrzymana w tonacji barw niebiesko-zielonych z zastosowaniem przyjętej zasady: im wilgotniej, tym ciemniej, im bardziej sucho — tym jaśniej. A. K.65*  911.2:551.4 IGiKCemekov J. F.: Problema Vozrasta releía i metody ego Opredelenija. Problem wieku rzeźby i metody jego określenia. Izv. vses. geogr. Obść. 1968 nr 4, s. 299—307.Brak ogólnie przyjętego określenia na pojęcie wieku rzeźby powierzchni ziemi przyczynił się do przeprowadzenia ponownej analizy tego zagadnienia. Między innymi zwrócono uwagę na to, aby przy określeniu wieku jakiejkolwiek formy rzeźby terenu posługiwać się metodą kompleksową. Podjęto próbę opracowania wiekowej formuły, ujętej we wzorze dla oznaczenia w symbolicznym skrócie historii rozwoju badanych form rzeźby. Wiekowa formuła może być wykorzystana zarówno na mapach, schematach, profilach jak i w tekstowych opisach. Wiekowa formuła, po uzupełnieniu genetycznymi i morfologicznymi oznaczeniami literowymi może być wykorzystana również przez maszyny liczące do udzielania informacji o morfologii, genezie, wieku i historii rozwoju rzeźby terenu. A.K.ZASADY KIEROWANIA I WYNAGRADZANIA W GEODEZJI66*  358.3:658.32 IGiKMAXMILIAN K.: Rizeni Stfedisek geodézie a hmotná zain- teresovanost pracovniku. Kierowanie w geodezji i wynagrodzenie pracowników. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nτ 11; s. 292—297, tabl. 1.Przedstawiono warunki i zasady wykonywania podstawowych zadań w jednostkach geodezyjnych. Zasady osiągnięcia maksymalnej efektywności prac. Wysuwa' się potrzebę stosowania jednolitych podstawowych zasad zabezpieczających techniczny poziom prac i płacę uzależnioną od otrzymanych wyników. A.Ł.
Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumentacja ukazuje się w postaci Kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKOWO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagadnienia i tematy techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie 1 mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyjnym, jak i kartami dokumentacyjnymi.
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UKD 333.013.6,,45-25”
DUMAÑSKI K. — 25th Anniversary of the Agrarian 
Reform. — Przegląd Geodezyjny No 8/1969.—The author introduces the reader to the basic problems connected with the agrarian reform in 1944. This reform was carried into effect in an exceptionally short time though in very difficult conditions by a Comparativelly small group of surveyors counting about 1800 persons.

UKD 333.013.6:631.1
STRUŻEK B. — Principal Social-Economic and Political 
Effects of the Agrarian Reform in People’s Poland. — 
Przegląd Geodezyjny No 8/1969.—The author discusses the aim of the agrarian reform, presented in the Manifesto of PKWN/Polish Committee of National Liberation and the attitude of peasants’ and workers’ organisations to these problems. He discusses the main part played by PPR (Polish Workers’ Party) on carrying the agrarian reform into effect as well as adapting it to the existing political situation. He gives figures concerning the results of the reform. The author also shows the connection between the reform and agrarian problems in general as well as the influence of the agrarian reform on the economic development of the country.

UKD 333.013.6.002(094.1)(438.15),,1944/1945"
SMOLSKI S. — Realisation of the Decree about Agrarian 
Reform in the Bialystok District in the Period of 1944— 
1945, issued by Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
(Polish Committee of National Liberation). — Przegląd Geo
dezyjny No 8/1969The author'presents how the agrarian reform was carried on in the Bialystok district. He gives the, data about the organisation of land offices and presents the importance of the socialpolitical factor in carrying out the agrarian reform. He also gives the figures concerning the reform in the Bialystok district.

UKD 333.013.6:528—05(438.14)
SAPIECHA Fr. — Agrarian Reform in the Lublin District 
and Surveyors’ Participation in this Work. — Przegląd Geo
dezyjny No 8/1969.—The author presents what was necessary to carry out the agrarian reform in the Lublin district and how surveyors took part in this work. He describes the organization of land offices and the functions of plenipotentiaries for agrarian reform problems. He also gives data about the organization of a trade union associating all the surveyors of the Lublin area in 1944.

UKD 333.013.6.002(438.24),,1944/1945”
CIEŚLA B. — Agrarian Reform in the Rzeszów District in 
1944—1945. — Przegląd Geodezyjny No 8/1969.—ZThe author describes the condition of continuous warfare in the Rzeszów district, in which the agrarian reform was carried on. He gives the exact dates on which several districts of the Rzeszów VOivodship were liberated, which were also the immediate dates of starting the agrarian reform. He describes the organization of, district and regional land offices and their importance in carrying the agrarian reform into effect. He also gives the principles of land allotment and the functions of the plenipotentiary for agrarian reform problems.
UKD 333.013.6.002(094.1)(438.24)
TARAJKO K. — Realisation of the Decree about the. 
Agrarian Reform in the Rzeszów District. — Przegląd Geo
dezyjny No 8/1969The author gives the data concerning the realisation of the agrarian reform in the Rzeszów district. He gives the number of farms which profited by the agrarian reform, dividing them into several categories. Te also gives an index of land areas taken over by the state in the several districts of the Rzeszów voivodship.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— Zarządzenie Ministra Komunikacji z dnia 29 stycznia 
1969 r. w sprawie badań technicznych pojazdów samocho
dowych i przyczep (naczep). (Monitor Polski nr 5/1969 — 48).Przepisy wykonawcze do ustawy w sprawie ruchu na drogach publicznych — patrz Dziennik Ustaw nr 27/1968 — 183.—

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 9 stycznia 
1969 r. w sprawie niezawieszania prawa do emerytury lub renty. — (Dziennik Ustaw nr 3/1969 — 16).—Nowe przepisy podnoszą górną granicę dorywczych zarobków lub dochodów emerytów lub rencistów, nie powodujących zawieszenia emerytury lub renty, do 750 złotych miesięcznie. Ponadto nie podlegają zawieszeniu renty lub emerytury w przypadkach osiągania dochodów bez względu na ich wysokość, z tytułu honorariów autorskich, dokonywanych wynalazków i projektów racjonalizatorskich, a także dochody podlegające podatkowi dochodowemu i obrotowemu lub tylko dochodowemu, lecz gdy kwota podatku nie przekracza 1800 złotych rocznie.Prezes Rady Ministrów, na wniosek właściwego ministra (§5) może określić rodzaje zatrudnienia na podstawie umowy o pracę lub rodzaje prac na podstawie umów — zlecenia lub o dzieło, których wykonanie nie powoduje zawieszenia prawa do emerytury lub renty inwalidzkiej, pod warunkiem nieprzekraczania określonych kwot zarobku (1∕s podstawy wymiaru renty lub dochód 2000 złotych miesięcznie, przy zbiegu tych dwóch warunków — kwoty 3000 złotych). Dla poszczególnych rodzajów zatrudnień i prac granice zarobków i dochodów mogą być niższe.

— Zarządzenie Prezesa Urzędu Patentowego PRL z dnia 
31 grudnia 1968 r. w sprawie odpłatności za czynności 
rzeczników patentowych oraz trybu regulowania należności 
z tego tytułu (Monitor Polski nr 2/1969 — 18).Jednocześnie traci moc obowiązującą zarządzenie z 1966 r. (Monitor Polski nr 49/1966 — 245). Do zarządzenia dołączony został załącznik „Taryfa opłat za czynności rzeczników patentowych”.

— Uchwała Rady Ministrów z dnia 18 stycznia 1969 r. 
zmieniająca uchwałę w sprawie przeprowadzania analiz eko
nomicznych w gospodarce narodowej (Monitor Polski nr 2/ 
/1969 — 9).Patrz uchwała z 12 października 1965 r. — Monitor Polski nr 59/1965 — 301.

— Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 20 grudnia 
1968 r. w sprawie określenia niektórych przychodów pod
legających opodatkowaniu według przepisów o podatku od 
wynagrodzenia (Monitor Polski nr 2/1969 — 13).Tracą moc obowiązującą przepisy ogłoszone w Monitorze Polskim nr 52/1960 — 250, nr 35/1964 — 160, nr 10/1966 — 70, nr 51/1966 — 250.

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 31 maja 1962 r. 
— w sprawie przekazywania terenów w miastach i osie
dlach (Dziennik Ustaw nr 3/1969 — 19).Jednolity tekst po ostatnio dokonanych zmianach w tym przedmiocie: Przepisy regulują tryb postępowania przy przekazywaniu terenu państwowego, przez organa d.s. gospodarki komunalnej i mieszkaniowej, w użytkowanie (patrz art. art. 252—265 oraz art. 283 Kodeksu Cywilnego z 1964 r.) jednostki państwowej lub organiżacji społecznej. Przekazanie dokonuje się w formie protokołu zdawczo-odbiorczego. Do wniosku o przekazanie w użytkowanie terenu państwowego należy załączyć między innymi (§5) mapę geodezyjną lub plan sytuacyjny oraz określić położenie terenu, jego granicę i powierzchnię. Do decyzji o przekazanie terenu należy dołączyć mapę geodezyjną. Decyzja stwarza pomiędzy przekazującymi stosunek zobowiązaniowy (zobowiązanie umowne — patrz art. 384—404 Kodeksu Cywilnego). Zebrał i ułożył mgr inż. W. Barański



XXXVI Konferencja Naukowo-Techniczna SGPZ inicjatywy Głównej Komisji Techniki SGP Oddział Krakowski Stowarzyszenia Geodetów Polskich organizuje konferencję naukowo-techniczną na temat „Instrukcje geodezyjne w aspekcie postępu technicznego”. Konferencja odbędzie się w Krakowie, w dniach 25—26.XI.1969 r. Przewidziano w niej udział 250 uczestników reprezentujących zainteresowane resorty, ich przedsiębiorstwa i służby geodezyjne.Konferencja ma na celu ocenę aktualnego stanu ilościowego i jakościowego przepisów technicznych w zakresie geodezji oraz ustalenie potrzeb co do kierunków i trybu nowelizacji tych przepisów w świetle postępu technicznego.Na konferencję opracowano następujące referaty i koreferaty:— Rola, treść i forma instrukcji geodezyjnych ina tle ich rozwoju historycznego — prof. Μ. Odlanicki-Poczo- butt— Stan bieżący i perspektywiczne kierunki prac nad nowelizacją przepisów technicznych w geodezji — mgr inż. J. Pawłowski, mgr inż. E. Lukasiewicz, inż. O. Grodzki— Ocena stanu aktualnego i pożądanych kierunków nowelizacji przepisów dotyczących osnów geodezyjnych dla pomiarów szczegółowych — mgr inż. E. Wolski, mgr inż. Z. Brzozowski— Koreferat — mgr inż. Μ. Teodo- rowicz— Ocena stanu aktualnego i pożądanych kierunków nowelizacji przepisów dotyczących pomiarów sytuacyjnych — mgr in. E. Pianko— Koreferat — mgr inż. E. Mecha— Ocena stanu aktualnego i pożądanych kierunków nowelizacji przepisów, dotyczących pomiarów wysokościowych — mgr inż. A. Wolniewicz, mgr inż. J. Bury— Koreferat — mgr inż. B. Buce- Wicz— Instrukcje geodezyjne wobec potrzeb miast i gospodarki komunalnej — mgr inż. H. Rak, inż. J. Janecki— Koreferat — mgr inż. J. Antonowicz— Instrukcje geodezyjne wobec potrzeb rolnictwa i leśnictwa — mgr inż. W. Widor— Koreferat — doc. inż. I. Rabczuk— Instrukcje geodezyjne wobec potrzeb przemysłu i inżynierii — mgr inż. J. Sliwka— Koreferat — dr inż. W. JanuszWytycznymi do opracowania referatów są poniższe tezy szczegółowe, sformułowane przez Komitet Organizacyjny.
1. Charakter i zakres rzeczowy in

strukcji1.1. Instrukcja powinna być zdaniem autora: a) vademécum geodety, b) zbiorem norm dokładnościowych, czy c) kombinacją wymienionych form.

1.2. Stosunek instrukcji do normalizacji w geodezji.1.3. W jakim stopniu i zakresie instrukcja powinna być normą sztywną.1.4. W jakim stopniu instrukcja powinna wnikać w technologię pracy (metody pomiarów, obliczeń i opracowań kartograficznych).
2. Pożądana treść i forma instrukcji2.1. Sposoby ujęcia norm (tolerancji) dokładnościowych.2.2. W jaki sposób instrukcja powinna podawać wzory dokumentów, przykłady rozwiązań różnych zadań itp.2.3. Sposób zalecenia sprzętu do określonego rodzaju i klas pomiarów: a) określenie klasy dokładności nominalnej, b) taksatywny opis sprzętu, który powinien być stosowany, czy c) wskazania przykładowe najbardziej odpowiedniego sprzętu.
3. Ocena obecnie obowiązujących in

strukcji3.1. Wykaz instrukcji poddanych ocenie.3.2. Ewentualne luki w przepisach technicznych w danej dziedzinie geodezji.3.3. Zagadnienie dezaktualizacji niektórych instrukcji w całości lub częściowo (motywy).3.4. Ocena dostosowania instrukcji do: a) potrzeb i wymagań zleceniodawców prac, b) poziomu wykonawców, c) aktualnego stanu techniki pomiarowej, obliczeniowej i kartograficznej.3.5. Korelacja pomiędzy instrukcjami ogólnymi GUGiK i instrukcjami branżowymi.3.6. Korelacja pomiędzy instrukcjami geodezyjnymi i przepisami technicznymi (normami) z innymi związanymi z geodezją dziedzinami.
4. Opinie i wnioski w sprawie nowe

lizacji przepisów technicznych w 
geodezji4.1. Kierunki, tryb, technika nowelizacji i poszerzenie zbioru instrukcji.4.2. Tematyka poszczególnych instrukcji (w miarę możliwości zaproponować kompletny wykaz tematyczny).4.3. Forma redakcyjna instrukcji.4.4. W jakim stopniu i w jaki sposób instrukcje branżowe powinny normować zagadnienia ujęte w instrukcjach ogólnych.

4.5. Jak potraktować w instrukcjach zagadnienie osnowy szczegółowej.4.6. Jakie zagadnienia powinny być ujęte w instrukcji 0—1 (odpowiednik dotychczasowej instrukcji B-l).4.7. Celowość ewentualnego ujęcia w jednej instrukcji (kompleksowo) zagadnienia kartograficznego opracowania mapy sytuacyjno-wysokościowej.

4.8. Czy, i w jakim stopniu, należy wprowadzić (wyodrębnić) w instrukcjach fotogrametrię jako metodę.*Komitet organizacyjny XXXVI Konferencji pracuje w następującym składzie: przewodniczący — doc. dr inż. B. Ney, sekretarz — mgr inż. J. Antonowicz, członkowie: mgr inż., mgr inż. W. Kłopociński, A. Czechowicz, T. Feliks, Z. Figiel, T. Baran, J. Heczko, W. Madej, K. Przybyło, Μ. Teodorowicz, A. Wilkus, Μ. Zaleski.
*Organem doradczym Komitetu Organizacyjnego Konferencji jest Rada Programowa, działająca w składzie: mgr inż. L. Dydyński, mgr inż. A. Koncewicz, prof. Μ. Odlanicki-Poczo- butt, mgr inż. J. Pawłowski, doc. I. Rabczuk, mgr inż. Z. Strejczek.*Materiały konferencyjne (referaty i koreferaty) — wydane drukiem — będą przekazane uczestnikom przed terminem konferencji.*Komitet Organizacyjny apeluje do Kolegów — czytelników Przeglądu Geodezyjnego, o przeprowadzenie w środowiskach geodezyjnych dyskusji na tematy określone w tezach. Wnioski i uwagi prosimy przekazać delegatom 'na konferencję, względnie w formie pisemnej przesłać Komitetowi Organizacyjnemu. Zostaną one rozpatrzone i uwzględnione w materiałach konferencyjnych.

Kqcik BibliofilówKoło Zakładowe SGP przy SGGW poszukuje (odpłatnie lub nieodpłatnie) następujących zeszytów Przeglądu Geodezyjnego z lat:

dla uzupełnienia zbiorów bibliotecznych.

— 1958 — nr 7, 8— 1960 — nr 8, 9, 10, 11— 1961 — nr 2, 6, 7— 1962 — nr 5— 1963 — nr 11— 1964 — nr 9— 1965 — nr 2
Adres: Koło Zakładowe SGP przy Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, Warszawa, ul. Rakowiecka 26/30.



Cena zł 12.—

UWAGA

PRENUMERATORZY CZASOPISM WCT NOT

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT w trosce o usprawnienie 
pracy oraz zabezpieczenie terminowej dostawy czasopism technicznych 
wprowadziły w br. warunki prenumeraty obowiązującej już od 2 lat 
w kolportażu „Ruchu”, a mianowicie:

wszystkie zakłady pracy, instytucje, organizacje społeczno-polityczne, 
biblioteki itp., abonujące czasopisma WCT NOT, dokonują wpłat na 
prenumeratę na rok 1970 DO DNIA 25 LISTOPADA br.

na konto bankowe Zakładu Kolportażu Wydawnictw Czasopism 
Technicznych NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12 w PKO 
nr 1-9-121697.

PRENUMERATA PRZYJMOWANA JEST WYŁĄCZNIE NA OKRES
CAŁEGO ROKU

Natomiast zamówienia indywidualne przyjmowane są do każdego 10 
miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty (kwartalny, półroczny lub 
roczny).

Konkurs otwarty na scenariusz plakatu 
filmowego o tematyce z zakresu ochrony 

pracyGłówny Inspektorat Pracy Centralnej Rady Związków Zawodowych ogłasza konkurs na scenariusz lub nowelę plakatu filmowego o tematyce ochrony pracy, którego celem jest:a) pobudzenie myśli twórczej osób zainteresowanych wykorzystaniem sztuki filmowej dla potrzeb szeroko pojętej propagandy w dziedzinie ochrony pracy,b) uzyskanie materiału o różnorodnej tematyce ochrony pracy, który mógłby być z powodzeniem wykorzystany przez kinematografię i telewizję przy realizacji krótkich filmów propagandowych.1. Tematem pracy konkursowej może być wyłącznie problematyka ochrony pracy, jak np. zwalczanie zagrożeń wypadkowych, usuwanie przyczyn zatruć i zachorowań pochodzenia zawodowego, polepszenie warunków pracy na drodze postępu technicznego, działalność profilaktyczna społecznych inspektorów pracy, działalność komisji powypadkowej, kultura pracy ze szczególnym uwzględnieniem międzyludzkich stosunków w środowisku pracy, właściwa z punktu widzenia bhp organizacja pracy itp.2. Nie stawia się ograniczeń w odniesieniu do rodzaju przyszłego filmu. Pracą konkursową może więc być scenariusz lub nowela filmu dokumentalnego, oświatowego, szko- leniowo-instruktażowego, jak również filmu o charakterze reportażowym, satyrycznym itp.3. Objętość pracy konkursowej nie możé przekroczyć 5 stron maszynopisu o 1500 znakach pisarskich na stronie.4. Ilość prac nadesłanych przez jednego uczestnika konkursu jest nie ograniczona.

5. Konkurs jest dostępny dla wszystkich i udział w nim można brać indywidualnie lub zespołowo, przy czym zespół będzie traktowany jako jeden autor.6. Termin nadesłania prac konkursowych mija dnia 31 października 1969 r. o godzinie 15. Przy przesyłkach pocztowych decyduje data stempla pocztowego.7. Prace opatrzone godłem należy nadsyłać pod adresem: Centralna Rada Związków Zawodowych — Główny Inspektorat Pracy, Warszawa 56, ul. Kopernika 36/40 — z zaznaczeniem na kopercie „Konkurs na scenariusz”.W kopercie należy wraz z pracą konkursową, oznaczoną godłem, umieścić kopertę z takim samym godłem, zawierającą imię i nazwisko autora (ów) oraz jego (ich) dokładny adres.8. Dla najlepszych prac kon h przewidziano:
I nagrodę w wysokości 7000 złotych

II nagrodę w wysokości 6000 złotych
ΙΠ nagrodę w wysokości 5000 złotych
IV nagrodę w wysokości 4000 złotych
V nagrodę w wysokości 3000 złotych
oraz 5 wyróżnień po 1000 złotych każde9. Ogłoszenie wyniku w prasie, radiu i telewizji oraz wręczenie nagród i wyróżnień nastąpi przed dniem 15 stycznia 1970 roku.10. Regulamin szczegółowy konkursu można otrzymać w Głównym Inspektoracie Pracy CRZZ, Warszawa 56, Kopernika 36/40, pokój 803a, telefon 26-02-31, wewn. 62, gdzie w godzinach od 9 do 11 można otrzymać wszelkie dodatkowe informacje o konkursie.
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XLI Warszawa - wrzesień 1969 Nr 9

UKD 06.046:06.053:528:061.2(4—11)

PACHUTA S. — V Spotkanie zarządów głównych geode
zyjnych stowarzyszeń naukowo-technicznych krajów demo
kracji ludowej. — Przegląd Geodezyjny nr 9/1969.W artykule omówione zostały wyniki obrad przedstawicieli za- rządów głównych stowarzyszeń geodezyjnych krajów demokracji» ludowej. W V kolejnym spotkaniu, które miało miejsce · w Karl Marx Stadt w dniach 12—14.V.1969 r., wzięli udział przedstawi- cielĄ Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, NRD, Polski, Węgier i ZSRR. Na zebraniu omówiono plany konferencji naukowo- -technicznych w okresie 1969—1975 oraz sprawy zacieśnienia współpracy międzynarodowej.
UKD 528:65.015.2
SLIWKA J. — Realność norm pracy w geodezji. — Prze
gląd Geodezyjny nr 9/1969.Autor przeprowadza analizę norm pracy przy robotach geodezyjnych, a także badania ich realności. .Analiza wykazuje, że nor- my technicznie uzasadnione nie mogą spełnić całkowicie postulatu realności. Wynika to z faktu, że związek między rozmiarami produkcji a czasem pracy nie jest związkiem ścisłym i proporcjonalnym i zależy od różnych zdarzeń losowych, jak na przykład warunki atmosferyczne. Postulat realności wypełniają natomiast normy statystyczne, oparte o statystykę matematyczną i rachunek, prawdopodobieństwa.
UKD 528.486:69.002:69.024

PRZEWŁOCKI S. — Ogólne uwagi o pracach geodezyjnych 
podczas realizacji i eksploatacji nowoczesnych konstruk
cji dachowych. Przegląd Geodezyjny nr 9/1969.Wykonanie konstrukcji dachowych o dużych rozpiętościach wymaga współpracy geodety przy opracowaniu geodezyjnym projektu i wyniesieniu projektu w teren. Praca geodety jest także niezbędna w całym okresie realizacji projektu, a także przy badaniu odkształceń — już po zakończeniu budowy. Autor podaje zakres i metody prac geodezyjnych podczas budowy i eksploatacji konstrukcji dachowych.
UKD 528.486:693.8
BIELECKI T., WOLSKI b. — Urządzenie pomiarowo- 
-kontrolne do badań dokładności montażu konstrukcji sta
lowych. — Przegląd Geodezyjny nr 9/1969.Montaż konstrukcji stalowych z elementów prefabrykowanych wymaga dużej dokładności. Przesunięcia i odchylenia powinny mieścić się w granicach od 5 do 35 mm. Autorzy przedstawiają w artykule opis urządzenia do wyznaczenia osi elementów konstrukcyjnych. Urządzenie to pozwala na wyznaczenie osi w warunkach polowych z dokładnością 0,2—0,5 nim.
UKD 528.5:625.78

LENKOWSKI G., HRYŃCZUK J., KALECZYĆ z. — Loka
lizacja uzbrojenia podziemnego za pomocą wykrywaczy 
elektromagnetycznych. — Przegląd Geodezyjny nr 9/1969.Autorzy przeprowadzili badania dotyczące rodzaju błędów występujących przy lokalizacji przewodów podziemnych, za pomocą Wykrywaczy elektromagnetycznych. Średnie błędy przy badaniach lokalizacji przewodów mieściły się w granicach od ± 12 mm. do ± 47 mm. Nawet w najbardziej niekorzystnych warunkach nie napotkano nigdy błędów większycli niż + 8,10.
UKD 528.38—187.4.528.45(438.261)
WOJTKIEWICZ J. — Sieć niwelacji precyzyjnej m. Wro
cławia. — Przegląd Geodezyjny nr 9/1969.Nową sieć niwelacji m. Wrocławia oparto o 10 reperów fundamentalnych osadzonych w węzłowych punktach sieci na głębokościach od 10 do 24 metrów Sieć niwelacyjna I klasy liczy 492 repety i składa się z 18 ciągów I rzędu i 34 ciągów II rzędu, o łącznej długości 288 km. Sieć pomierzono niwelatorami Ni oc.4 firmy Zeiss. Sredni błąd po wyrównaniu dla całej sieci 1 rzędu wyniósł mu — ± 0,72 mm/km, zaś dla sieci II rzędu — m — ± o,90 mm/km. 



y£K 06.046:06.053:528 ;061.2(4-11)ΠAXyTA C.: ∏aτaπ Bcτpcπa πpe3HflκyM0B reoac3iι1ιecκnx 
naytiH0-Tcxiim1Icckmx oδιpecτB cτpaιι ιιapofliibix neMθκpaτHM. Przegląd Geodezyjny nr Ό/1969.B cτaτbe πpcacτaBΛeHbi pe3yΛbτaτbi coBeinanjiH πpeflCτaB∏τeaeji πpe31mny.MθB reofle3MιιecκMX o6mecτπ cτpaH HapoflHbix fleMθκpaτMfi; Ha πhtom OHepeaHOii BCτpe∏M, κoτopaa cocτo∏Jiacb B ropowe Kapfl- Mapκc-lUτa,aτ b «hhx c 12 no 14 Maa 1969 r., ∏pmhhλm yιιacrjιe πpeacτaB∏τeΛM BθJirapιπι, HexocjιθBaκι∏i, IOrocaaBJiM, ΓjflP, IIoab- uiM, BeHrpjiM μ CCCP. PaccMOTpeHbi ∏flaιibi HayHHθ-τexHiiHecκ∏x κoHφepcHUMM b nepɪɪθfl 1969—1975 m Bonpocbi CBH3aHHbie c yκpeπ- AewieM MeiKflyHapoflHoro coτpyflwiHecτBa.
y#K 528:65.015.2CJIMBKA J#.: ΛeMCTBMτejibHθcτb Hopw Bbipa6oτκπ b reo- 
Λe3MM.Przegląd Geodezyjny nr 9/1969.Abtop ∏poboamt aHaaj13 hopm Bbipa6oτκn ziaa reofle3MHecκιιx pa- 60T m Mccaeflyeτ fleiicτjMiτcabHθcτb □τιιx hopm. PI3 aHaaιi3a Bbiτe- κaeτ, HTO τexHM∏ecκM 060cH0BaHHbie HopMbi 11e Moryτ BnoaHe YflθB∏eτBopaτb TpeGoBainno fleiicτBMτeabHθcτM. ∏pmhmho½ otoγo HBaaeTCa to, hto CB∏3b Mexcay BeaMHMHOM πpoji3BθflcτBa a Bpewe- HCM 3aτpaπeHHbiM Ha ee Mcnonnewie He MBaaeτca cBa3bio cτporoii M ∏P0Π0PUM0Ha∏bH0M, T3K κaκ 33BHCMT OT pa3HbIX ∏pθJI3BOflbHblX HBaeHMii, HanpHMep aτMθcφepjfHecκιιx ycaoBj∏i. TpeuoBaHjno fleii- CTBMTeabHOCTii OTBenaiOT cτaτjιcτjiHccκjιe HopMbi Bbipa6oτκιι, ocho- BaHHbie Ha MaτeMaτM∏ecκo½ cτaτjicτπκe m τeopjiM BepoaτHθcτM.
yjJK 528.486:69.002:69.024Π√KEBJIOU,KPI C.: Oδιu∣ιc 3aMc*jannπ  o rcojχc3iiHCCκιιx pa- 
δoτax bo BpeMH cδopκιι u oκcπ∕ιyaτauιiH COBpeMeHHbix ne- 
PCKPbITHli.Przegląd Geodezyjny nr 9/1969.CCopκa πepeκpbiτnft c 6om>miiMii nponeτaM∏ τpe6yeτ c∩nencτi3na reoΛC3∏cτa πpιj pa3pa60τκe npoeκτa n ero pa361iBκe Ha Mecτnocτn. PaGoτa re0Ae3∏cτa IieoGxoAiiMa τo∠κe bo BpeMH c6opκπ πepeκpbmiH M πpπ Jicc.πeaoBaH∏H ero AeφopMau∣nι nocne 3aκ0HHeHH0r0 cτpoιι- TCJibCTBa. Abtop Aaeτ 06τ>eM u MeτoAbi re0Ae3nHecκπx pa6oτ bo BpeMH c6opκπ H 3κcπ,πyaτam∏ι πepeκpbiτιiH.
y^K 528.486:693.8BEJlEIPKPi T., BOJIbCKJl B.; Il3MepnτejibHθ-κθHτpojibHθC 
JCTpθiιCTBO flJIH MCCJie4OBaiIMH TOlHIOCTH M0HTa}Ka CTajIbHbIX 
CoopyiKeHHM.przegląd Geodezyjny nr 9/1969. -w<^∣M∩ιιτajκ CTSJibHbix coopyjκeHnft H3 3ar0τ0BneHHBix one:<teHTOB τpe6yeτ Gonbiuoft tohhoctm. CMemeHiiH αοητκημ πθMemaτbCH B Tpanimax 5 no 35 mm. Abtopm OnncbiBaioT ycτpoiicτBθ AnH paz- Giibkii oceft κoHcτpyκunomibix 3∏eMcnτθB. ycτpoftcτno Aθnaeτ B03- MoarnbIM OnpeAenenne oceft b πoπeBbix yc∏0BJtax c tohhoctbio 0,2 AO 0,5 MM.
yjIK 528.5:625.78Jiehkobckm γ., γρκηβηυκ n., kajiehmk 3.: o∏peae- 
JiciIiie Mecτonojιo>κeιιιiH πoλ3cmhmx ∏pobo∕job iipn ποΜΟίμπ 
3JieκτpoMaιτιcτMιιccκιιx αeτeκτopoB.Przegląd Geodezyjny nr 9/1969.ABTopbI COBCpiUMaM MccaeflOBaiiMe 0τH0cHimιecH κ ponaM ohim- Cok πohbπhk)1hmxch πpιι OnpefleaeHMJi MecronoaojKeHMH nofl3ewHbix πpoBoflθB πpjι πomoium 3aeκτpoMarHMTHbix aeτeκτopoB. CpeflHMC KBaflpaTMHeCKMC ouim6km ∏ph MccaeflOBaHMHX Mecτoπoao>κenMH npo- BOflOB HaxoflnflHCb b rpaι∏max ot ± 12 mm ΛΟ ± 47 mm. JI,ajκe b ca- Mbix ∏flυxMX ycflOBMHX ne nonaaajiMCb ohimGkm Goflbuie HeM ± 0,10 Μ.
yjIK 528.38-187.4:528.45(438.261)«BOiiTKEBPIH W.: Ceτb IipcuiniiOHHOii Hmbcjihpobkii ropowa 
IipouJiaBH.Przegląd Geodezyjny nr 9/1969.HonaH HiiBenauiiOHHaH ceτb r. BpounaBa πpιiBH3ana κ 10 φyιl- AaMeiiTanbHbiM BbicoTiibiM MapxaM HaxOAHmiiMCH b y3n0BHix τonκax ceru na TnyGime 10 ao 24 MeτpoB. B ceτn 1 κnacca nacΙ∏τbiBaeτcH 492 BbiCOTHbix Mapoκ. Ceτb oτa cocτo*ιτ  M3 13 xoaob 1 pa3p∏Aa ii 34 xoaob IX pa3p∏Aa, 06meft npoτn>κeHHθcτB∣o B 228 km. Cerfa M3MepβHa HiiBeniipaMn φιιpMbi IXeftcc. CpeAHHH κιιajιpaτ∏HecκaH 0mn6κa ypaBHemiii ceru 1 pa3p∏Aa pawia mɑ = ± 0,72 mm/km, ceτιι II pazpii;ia — m = ± 0,90 mm/km.
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UKD 06.046:06.053:528:061.2(4-11)
V Spotkanie zarządów głównych geodezyjnych stowarzyszeń 

naukowo-technicznych krajów demokracji ludowej

W dniach od 12 do 14 maja 1969 roku odbyło się w Karl- Marx-Stadt kolejne, piąte zebranie przewodniczących stowarzyszeń geodezyjnych i kartograficznych krajów demokracji ludowej. Dla przypomnienia podam, że pierwsze spotkanie odbyło się w czerwcu 1965 r. w Szczecinie z udziałem kolegów geodetow z NRD i zapoczątkowało ono współpracę mięazy geodezyjnymi organizacjami społecznymi krajów socjalistycznych.Drugie spotkanie geodetów Polski i NRD odbyło się w maju 1966 r. w Gdnitz (NRD)1 przy udziale zaproszonych do współpracy kolegów z Czechosłowacji.Trzecie spotkanie miało miejsce w maju 1967 r. i odbyło się w miejscowości Liberec (CSRS) z udziałem przedstawicieli: Czechosłowacji, NRD, Polski i Węgier.W tym samym roku z inicjatywy kolegów geodetów z Bułgarii odbyło się w czerwcu 19b7 roku, w Warnie, nadzwyczajne zeoranie przedstawicieli geodezyjnych stowarzyszeń krajów demokracji ludowej, z udziałem: Bułgarii, Jugosławii, NRD, Polski i Węgier, mające na celu włączenie do współpracy wszystkich pozostałych państw krajów demokra- cjj ludowej, które dotychczas nie brały w niej udziału.W styczniu 1968 roku, w Warszawie, odbyło się uroczyste podpisanie umowy między Zarządem Stowarzyszenia Sekcji Przemysłowej Geodezji i Kartografii w Izbie Techniki NRD a Zarządem Głównym Stowarzyszenia Geodetów Polskich — NOT, mającej na celu:1) rozszerzenie wszechstronnej współpracy i wzajemnej pomocy między obydwiema organizacjami naukowo-technicznymi oraz rozwoj nauki i praktyki geodezyjnej,2) utrwalenie i pogłębienie przyjacielskich stosunków między geodetami obu krajów,3) wzajemne współdziałanie zmierzające do wprowadzenia postępu technicznego w obu krajach, przez ścisłą współpracę na polu naukowo-technicznym.W wyniku tej umowy obie strony zobowiązały się do podjęcia następujących przedsięwzięć organizacyjnych:1. Organizacji międzynarodowych zjazdów, konferencji, sympozjonów, seminariów i kursów dokształcających, w celu informowania, wymiany poglądów naukowo-technicznych i wymiany doświadczeń.2. Odbywania okresowych wspólnych posiedzeń przedstawicieli zarządów umawiających się stron dla realizacji niniejszego porozumienia oraz ustalania sposobów dla rozwiązywania zagadnień specjalnych.3. Popierania bezpośredniej współpracy między sekcjami i kołami zakładowymi obu stowarzyszeń przez organizowanie wycieczek, zebrań dyskusyjnych na interesujące obie strony tematy specjalne.

Ponadto obie umawiające się strony zobowiązały się do popierania osobistych kontaktów między swymi członkami oraz do następujących świadczeń:— udziału i delegowania specjalistów i członków stowarzyszenia na konierencje, zjazdy i kongresy w kraju, z którym umowa została podpisana,— opracowywania i uzgadniania programów wycieczek technicznych w ramach wymiany bezdewizowej,— wymiany inżynierów i techników na praktyki produkcyjne oraz młodych pracowników — na praktyki naukowe. Jednocześnie powinno nastąpić pogłębienie znajomości z dziedziny kultury i sztuki,— wzajemnej wymiany opracowywanych, aktualnych tematów z zakresu postępu technicznego,— wzajemnej wymiany wystaw, filmów i odczytów przedstawiających postęp techniczny we własnym kraju,— wzajemnej wymiany publikacji naukowo-technicznych w celu ogłoszenia ich w czasopismach zawodowych obu partnerów, z zagwarantowaniem praw autorów zgodnie z prawem autorskim własnego kraju, współpracy i wzajemnej pomocy przy tłumaczeniach dzieł fachowych w celu wykorzystania obcojęzycznej literatury zawodowej.Umowa ta, mimo że została zawarta między dwoma państwami, zezwala na swobodne przystąpienie do porozumienia dla stowarzyszeń geodezyjnych pozostałych krajów socjalistycznych.Czwarte spotkanie przewodniczących stowarzyszeń naukowo-technicznych odbyło się w Budapeszcie, w maju 1968 r., przy udziale: Bułgarii. Czechosłowacji, Jugosławii, NRD, Polski, Węgier i Związku Radzieckiego.Piąte — ostatnie spotkanie — w Karl-Marx-Stadt. Program tego spotkania był następujący:— otwarcie obrad— omówienie planu międzynarodowych konferencji organizowanych w latach 1969—1970— dalszy rozwój współpracy między stowarzyszeniami geodezyjno-kartograficznymi krajów demokracji ludowej— omówienie prac przygotowawczych do międzynarodowej konferencji w zakresie geodezji inżynieryjnej, organizowanej w 1970 roku, w Warszawie— udział w pracy na terenie międzynarodowych organizacji geodezyjnych— posiedzenie końcowe V spotkania i podpisanie protokołu.W obradach wzięło udział 15 przedstawicieli reprezentujących 7 krajów:Bułgaria — prof. W. Peewski — przewodniczący Związku Geodetów Bułgarii.
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Czechosłowacja — dr B. Delong — sekretarz naukowy Czeskiego Stowarzyszenia Geodetów i Kartografów, doc. dr P. Marcak — członek prezydium Zarządu Głównego Słowackiego Stowarzyszenia Geodetów i Kartografów.Jugosławia — inż. A. Muminagic — przewodniczący Związku Geodetów Jugosłowiańskich, jnż. R. Skegro — wiceprzewodniczący Związku Geodetów Jugosłowiańskich.NRD — inż. J. Zimmermann — przewodniczący Sekcji Przemysłowej Geodezji i Kartografii w Izbie Techniki NRD, inż. E. Lehmann — wiceprzewodniczący, inż. E. Schneide- reit — wiceprzewodniczący, inż. K. H. Albert — sekretarz.Polska — prof. T. Lazzarini — przewodniczący Sekcji Geodezji Inżynieryjnej SGP, dr Stanisław Pachuta — przewodniczący Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Węgry — prof. L. Homorodi — przewodniczący Węgierskiego Stowarzyszenia Geodetów i Kartografów, inż. F. Raum — sekretarz generalny.ZSRR — inż. A. S. Zemcew, prof. L. Μ. Goldmann.
Przebieg obradW przemówieniu powitalnym przewodniczący Sekcji Przemysłowej Geodezji i Kartografii w Izbie Techniki NRD J. Zimmermann poprosił uczestników obrad o uczczenie jedną minutą milczenia pamięć tragicznie zmarłego prof, dr inż. Ryszarda Koronowskiego, przewodniczącego Stowarzyszenia Geodetów Polskich. Następnie kol. J. Zimmermann zwrócił szczególną uwagę na podstawowe punkty obrad V spotkania, będące tematem dyskusji, a mianowicie:— dalsze pogłębienie współpracy geodetów, fotogrametrów i kartografów krajów socjalistycznych,— konkretyzację współpracy na drodze ustanowienia> względnie zalecenia określonych przedsięwzięć,— dalsze pogłębienie kontaktów między członkami stowarzyszeń geodezyjnych krajów socjalistycznych, mające na celu określenie najważniejszych wspólnych zadań tak na płaszczyźnie międzynarodowej, jak i krajowej.W dyskusji, delegaci Związku Radzieckiego przedstawili zebranym sprawozdanie ze swojej działalności w okresie pomiędzy ostatnim a obecnym spotkaniem, ze szczególnym uwzględnieniem przeprowadzonych sesji i konferencji naukowo-technicznych z udziałem delegacji zagranicznych, a także udziału geodetów radzieckich w konferencjach poza granicami ZSRR.Delegaci Niemieckiej Republiki Demokratycznej, w związku z planowaną w roku 1970 konferencją kartograficzną w Poczdamie, zwrócili się do delegacji radzieckiej z prośbą o przygotowanie przez prof. Saliszczewa referatu na temat „Aspekty automatyzacji w kartografii”, a do delegacji węgierskiej — o przygotowanie przez prof. Rado referatu o „Światowych osiągnięciach kartografii”.W wyniku dyskusji, w której wzięli udział przedstawiciele wszystkich delegacji, postanowiono, że dla zabezpieczenia długofalowego planowania międzynarodowych konferencji, konieczne jest opracowanie planu kalendarzowego dla całego zespołu krajów demokracji ludowej.W kalendarzu tym należy uwzględnić konferencje międzynarodowe oraz konferencje krajowe z udziałem gości zagranicznych.Tak sporządzony kalendarz imprez na dłuższy okres czasu pozwoli na właściwe przygotowanie się uczestników do każdej konferencji, organizatorom zaś ułatwi jej zorganizowanie.Następnie zalecono poszczególnym stowarzyszeniom przygotowanie materiałów do planu konferencji na lata 1970— 1975 i przedstawienie ich do uzgodnienia i zaakceptowania na następnym spotkaniu, które odbędzie się w Bułgarii wiosną 1970 roku. Projektowany plan należy zamknąć w okresach kwartalnych, natomiast dokładne terminy imprez mających się odbyć w roku następnym powinny być podane zainteresowanym stowarzyszeniom w nieprzekraczalnym terminie do 1 września roku poprzedzającego.Omawiając zagadnienie zacieśnienia współpracy między stowarzyszeniami geodezyjnymi krajów socjalistycznych, kol. J. Zimmermann podał 3 warunki podstawowe, które mogą się przyczynić do zacieśnienia wzajemnej współpracy, a mianowicie:1. Wspólne poczynania sekcji naukowych.2. Popularyzacja nowych osiągnięć z dziedziny nauki i techniki w geodezji i kartografii.3. Współpraca stowarzyszeń naukowo-technicznych, szczególnie w zagadnieniach kartografii.Koledzy z NRD przygotowali do tego punktu obrad zestaw zagadnień, które ich zdaniem powinny interesować 

wszystkie stowarzyszenia i powinny znaleźć się w tematyce międzynarodowych konferencji organizowanych w latach 1971—1975.W wyniku dyskusji ustalono, że głównym zadaniem do dalszego zacieśnienia współpracy będzie:— organizacja i uczestnictwo we wzorowo przeprowadzonych i przygotowanych krajowych oraz międzynarodowych konferencjach, naradach i sesjach naukowych,— przygotowanie i przeprowadzenie technicznego szkolenia oraz wymiana doświadczeń w zakresie specjalnych problemów związanych z rozwojem techniki, a zawartych w zaleceniach IV Narady (Budapeszt — 1968 r.),— organizowanie bezpośrednich kontaktów między sekcjami naukowymi poszczególnych stowarzyszeń, w celu wymiany doświadczeń przy rozwiązywaniu konkretnych zadań.Mając na uwadze konieczność (dość przewlekłego) załatwiania spraw wyjazdowych przedstawicieli na konferenęję, zobowiązano wszystkie stowarzyszenia do zawiadamiania zainteresowanych o zamierzonych poczynaniach, przynajmniej na 3 miesiące przed terminem. Dotyczy to również przesyłania zaproszeń i programów mających się odbyć imprez.Omawiając zagadnienie języka urzędowego na konferencjach, ustalono, że organizatorzy konferencji międzynarodowych powinni zapewnić prowadzenie obrad obok ojczystego języka kraju organizującego imprezę w językach rosyjskim i niemieckim. Natomiast w konferencjach krajowych z udziałem delegatów z krajów demokracji ludowej — · uczestnicy zagraniczni powinni otrzymywać streszczenia wszystkich materiałów w językach rosyjskim i niemieckim.Następnym punktem obrad było omówienie stanu przygotowań do I Międzynarodowej Konferencji organizowanej przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich w 1970 r., w Polsce, dotyczącej zagadnienia geodezji inżynieryjnej. Prof. T. Lazzarini jako przewodniczący Sèkcji Geodezji Inżynieryjnej SGP, będąc równocześnie przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego tej Konferencji, złożył krótkie sprawozdanie z prac przygotowawczych do tej Konferencji oraz zapoznał zebranych z jej założeniami. Program Konferencji przewiduje wygłoszenie 4 referatów głównych (podstawowych), zorganizowanie wystawy instrumentów geodezyjnych, zorganizowanie wystawy prac z zakresu geodezji inżynieryjnej, wycieczki techniczne i program specjalny.Referaty główne będą obejmować następujące zagadnienia:— obecne i przewidywane zadania geodezji inżynieryjnej (opracowania tego tematu podjęli się koledzy z Węgier).— tolerancja w budownictwie i robotach montażowych a dokładność i zakres prac geodezyjnych (opracują koledzy z Czechosłowacji).— przegląd wyników badań własnych oraz nowych metod w dziedzinie geodezji inżynieryjnej (opracują koledzy z Polski).— przegląd ważniejszych prac geodezyjno-inżynieryjnych wykonywanych po roku 1969 (opracowania tego tematu podjęli się koledzy z NRD).Referaty główne zostaną opracowane na podstawie referatów źródłowych (wstępnych), które powinny być opracowane przez poszczególnych autorów i przesłane do stowarzyszeń naukowo-technicznych, które podjęły się opracować referaty podstawowe. Przyjęto zasadę, że referaty wstępne, 
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opracowane przez autorów w językach rosyjskim i niemieckim, przekazuje się stowarzyszeniom odpowiedzialnym za poszczególne punkty porządku dnia oraz Stowarzyszeniu Geodetów Polskich do 31.X.1969 r.Referaty podstawowe zostaną doręczone przez poszczególne stowarzyszenia do SGP w terminie do 1.III.1970 r., zgodnie z podanymi wyżej zasadami.Wszystkie referaty (główne i wstępne) zostaną następnie opublikowane w specjalnym wydawnictwie konferencyjnym w językach: polskim, rosyjskim i niemieckim.Ustalono, że w Konferencji może wziąć udział około 400 uczestników, w czym około 150 — z zagranicy. Dla omówienia szczegółów Konferencji zostanie zorganizowane posiedzenie międzynarodowego komitetu organizacyjnego w War

szawie, w listopadzie 1969 r. Konferencja powinna się odbyć we wrześniu lub październiku 1970 r.W końcowej części zebrania ustalono, że następne zebranie przewodniczących stowarzyszeń geodezyjnych krajów demokracji ludowej odbędzie się według poniższego planu:— w roku 1970 — w Bułgarii,— w roku 1971 — w ZSRR,— w roku 1972 — w Jugosławii.Podpisanie protokołu przez przewodniczących poszczególnych stowarzyszeń miało charakter uroczysty, a prof. Peschel, w obecności którego podpisanie to miało miejsce, w swym przemówieniu ocenił pracę geodetów krajów socjalistycznych jako bardzo pozytywną, szczególnie mocno podkreślając wagę porozumienia zawartego przez nasze stowarzyszenia z kolegami z NRD.

JAN ŚLIWKA UKD 528:65.015.2
Realność norm pracy w geodezji
Uwagi na tle referatu wygłoszonego na III Krajowej Naradzie Ekonomicznej SGP w Ka
towicach 23.IV.1969 r.

Na temat czy normy pracy w geodezji są realne czy nie — napisano już wiele. Z własnego doświadczenia wiemy, że obowiązujące normy pracy odbiegają nieraz znacznie od rzeczywistych czasów osiąganych przez pracowników przy wykonywaniu prac geodezyjnych. Świadczą o tym liczne normy zakładowe, ustalane na wniosek wykonawców, którzy nie są w stanie uzyskać minimalnego wynagrodzenia; pogoń za robotami opłacalnymi i unikanie robót słabo płatnych; nagminne błędy w ustalaniu terminów wykonania i wartości robót, określanych na podstawie obowiązujących katalogów norm i tym podobne szkodliwe zjawiska, występujące w pracy przedsiębiorstw i służby geodezyjnej. Świadczy o tym również ɑluga lista wniosków dotyczących norm, uchwalanych przez kolejne zjazdy delegatów SGP, referaty wygłoszone na III Krajowej Naradzie Ekonomicznej SGP w Katowicach, zwłaszcza zaś referat kol. Bronisława Bucewicza, jak również przebieg dyskusji na naradzie.Gdzie zatem należy szukać przyczyn nierealności norm?W referacie swoim, wygłoszonym na wymienionej wyżej naradzie, wskazałem na dwie główne przyczyny, a mianowicie:1) koncepcja budowy normy geodezyjnej nie odpowiada specyfice robót geodezyjnych,2) klasyfikacja prac geodezyjnych i struktura układu norm w obowiązujących katalogach nie jest dostosowana do potrzeb normowania.Większość zadań geodezyjnych wykonuje się w zmiennych warunkach, na które składają się zarówno składniki materialne, jak i osobowe. Do warunków materialnych można zaliczyć:1) miejsce pracy z pełną charakterystyką, a więc rodzajem gruntu, typem zabudowy, rzeźbą terenu, odległością od siedziby przedsiębiorstwa, kwatery, stałego miejsca zamieszkania,2) porę wykonywania prac (zima, lato, dzień, noc),3) warunki atmosferyczne,4) warunki techniczne zadania>5) wyposażenie w sprzęt i materiały geodezyjne oraz sprzęt ochrony osobistej,6) środki lokomocji,7) zasób kartograficzny w składnicach geodezyjnych,8) kwalifikację prac i materiałów ze względu na ochronę tajemnicy państwowej i służbowej,9) warunki socjalno-bytowe.Do czynników osobowych można zaliczyć:10) wykształcenie, doświadczenie, staż pracy wykonawców,11) predyspozycje fizyczne i psychiczne pracowników do wykonywania zawodu geodety.12) liczebność i skład socjalny zespołu.

Czynniki powyższe wywierają określony wpływ na pracochłonność danego typu operacji. Wielkość wpływu danego czynnika jest na ogół stała co do znaku, a zmienna co do siły oddziaływania na pracochłonność operacji, poszczególne czynniki są wzajemnie zależne i albo się znoszą, albo potęgują oddziaływanie na procesy pracy. Nie znamy jednak prawdziwych, to znaczy rzeczywistych relacji ilościowych pomiędzy zmiennymi, a stosowane współczynniki trudności nie odzwierciedlają istniejącego stanu rzeczy. Wykonawca pomiaru, chcąc uwzględnić złożoność czynników, które dla każdego zadania są inne i występują w układzie w zasadzie niepowtarzalnym, musj stale dokonywać wyboru metod wykonania i organizacji prac tak, aby uzyskać efekt zadowalający pod względem technicznym i ekonomicznym. A więc praca geodety ma charakter twórczy i wymaga dużej wiedzy i doświadczenia, co już niejednokrotnie podkreślano przy innych okazjach. Trzeba jednak dodać, że element twórczy zawarty jest nie we wszystkich operacjach procesu produkcyjnego i występuje przede wszystkim w projektowaniu prac geodezyjnych, przy opracowywaniu warunków technicznych, w wywiadzie itp.Poza tym trzeba zauważyć, że prace geodezyjne, rozpatrywane w pełnym procesie produkcyjnym jako suma operacji, w zasadzie są niepowtarzalne, a zatem nieporównywalne, natomiast poszczególne operacje procesu powtarzają się pod względem sposobu wykonania, czynników organizacyjnych i pewnego zespołu warunków towarzyszących, a za-, tern są porównywalne. Daje nam to podstawę do stwierdzenia, że dla pewnych operacji geodezyjnych można opracować normy realne.Prace geodezyjne i w ogóle wszystkie inne procesy pracy mają charakter stochastyczny, to znaczy, że związek między rozmiarami produkcji i czasem pracy nie jest związkiem ścisłym i proporcjonalnym, zależy natomiast od wielu innych tak zwanych zdarzeń losowych. Związek ten, który jest właśnie przedmiotem normowania, należy rozpatrywać w kategoriach probabilistycznych, to znaczy statystyki matematycznej i rachunku prawdopodobieństwa. Postulat ten nie jest uwzględniony w obowiązujących normach pracy w geodezji, które można by zaliczyć do norm technicznych z intencji, a majsterskich — w praktyce.Często przeciwstawiane normom technicznym — normy statystyczne — nie mają zastosowania do obowiązujących norm geodezyjnych, gdyż nie prowadzi się u nas ewidencji czasu pracy poszczególnych operacji. Tak •więc norm geodezyjnych nie można uznać za normy statystyczne, nawet jeśli przyjąć znaczenie tego terminu, zdefiniowane przez zwolenników norm technicznych.
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Jak się wydaje, głównym kryterium ustalania obowiązujących obecnie norm jest limitowany poziom płac pracowników produkcyjnych. Wiadomo powszechnie, że poziom płac pracowniczych zależy przede wszystkim od posiadanych przez państwo środków płatniczych, od poziomu produkcji, inwestycji, akumulacji, wreszcie od koniunktury w handlu zagranicznym, stosunków i napięć politycznych i wielu innych.Czynniki powyższe jako fakty nie podlegające dyskusji, które państwo musi uwzględniać (limitując poziom płac pracowników), nie mają jeanak wyraźnego, bezpośredniego związku z procesem normowania. A więc Ustaianie norm na podstawie poziomu płac jest niesłuszne i nieuchronnie prowadzi do zniekształcenia proporcji, różnego napięcia norm, preferowania pewnych robót kosztem innych i jest jedną z przyczyn nierealności norm.Jako drugą główną przyczynę nierealności norm geodezyjnych wymieniłem brak dostosowania do potrzeb normowania — klasyfikacji prac geodezyjnych i struktury układu, norm w obowiązujących katalogach.Na dobrą sprawę przedmiotem pomiarów geodezyjnych są dwie wielkości — długość i kąt. Kombinacja tych wielkości, uzupełniona szeregiem prac przygotowawczych i admini- stracyjno-prawnycn, daje podstawę dokonania dowolnej klasyfikacji robot. Jak wiadomo — w katalogach norm i cen — prace geodezyjne podzielono na kilka grup: pomiary podstawowe, pomiary szczegółowe, pomiary specjalne, pomiary leśne, pomiary rolne itd. Każdą z tych grup podzielono z kolei na działy według procesów produkcyjnych i technologicznych, a te — na operacje, zabiegi i czynności. Układ norm w katalogu dostosowano do procesu produkcyjnego, określonego obowiązującymi instrukcjami technicznymi. Przyjmując z instrukcji geodezyjnych klasyfikację i podział robót, nie uwzględniono w katalogach norm podstawowych warunków, jakim powinny odpowiadać jednostki katalogu, aby mogły być przedmiotem ustalenia normy, a mianowicie;1. Jednostką podziału robót, dla której można ustalić normę pracy, powinna być operacja, względnie proces technologiczny, które w różnych procesach pracy stale powtarzają się w tym samym układzie strukturalnym, wykonywane są w ustalonym jednakowym składzie osobowym, przy użyciu tego samego typu narzędzi, materiałów i środków lokomocji.2. Efekt pracy uzyskany w wyniku realizacji danej operacji musi być określany w porównywalnych jednostkach miar.3. Danej operacji powinien odpowiadać oddziałujący stale w podobny znany sposób zespół czynników utrudniających i ułatwiających pracę.4. Operacja według swoich właściwości powinna być zgodna z wymogami instrukcji geodezyjnej.5. Operacje powinny być wzajemnie niezależne.6. Czas wykonania operacji powinien być łatwy do ustalenia i zaewidencjonowania.Reasumując, operacje powinny być porównywalne ze względu na sposób wykonania i zespół warunków towarzyszących. Stosowany podział robót oraz układ norm w obowiązujących katalogach nie odpowiada przedstawionym warunkom, co szczególnie jaskrawo uwidoczniło się w tak zwanych normach scalonych.Na zagadnienie realności norm pracy warto spojrzeć jeszcze z innego punktu widzenia, mianowicie: czy normy realne, a więc odpowiadające rzeczywistym czasom, Uzyslriwanym przez ogół pracowników w procesie pracy, są nam potrzebne. Zdaniem zwolenników normowania technicznego odpowiedź jest negatywna. Z definicji normy technicznej wynika- że czas wykonania pracy jest czasem niezbędnym do wykonania zadania w określonych istniejących i najbardziej racjonalnych warunkach organizacyjno-technicznych. Jest to więc norma-ideał, traktowana jako bodziec do podnoszenia wydajności pracy. Rzeczywiście norma techniczna spełnia rolę bodźca, jednakże jedynie przez powiązanie jej z konkretną płacą, która jest bodźcem właściwym.

Stosowanie norm technicznych niesie z sobą szereg zjawisk niekorzystnych, takich jak bezwzględne dążenie pracowników do ich wykonania nie zawsze rzetelnymi środkami i wiele innych. Ustalenie czasu niezbędnego do wykonania pracy jest zadaniem niezwykle trudnym i kosztownym, a wobec możliwości niezliczonej ilości interpretacji, co przyjąć można jako czas niezbędny — praktycznie niewykonalnym, zgodnie z definicją. Dlatego obserwuje się duże wahania napięcia norm technicznycn i są one odczuwane jako normy niesprawiedliwe.Zycie w każdej dziedzinie zmusza nas do liczenia się z faktami realnymi i każę nieraz drogo płacić za lekceważenie rzeczywistości. Dziedzina normowania nie stanowi w Vm względzie wyjątku. Wydaje się zatem słuszne stwierdzenie, że normy realne są nam w obecnej sytuacji potrzebne i to z wielu względów.Potrzebny nam jest przede wszystkim obiektywny miernik, którym moglibyśmy się posłużyć przy pomiarze rzeczywistej wydajności pracy. Wszelkie nasze dyskusje i rozważania ekonomiczne na temat, który z systemów płac: akordowy czy czasowo-premiowy, czy jakikolwiek inny jest lepszy, dopóty będą jałowe i nieefektywne, dopóki nie dopracujemy się rzetelnych, realnych norm pracy.Dalej, tak długo nie będziemy mogli uchwycić istotnego postępu technicznego i ekonomicznego w naszych pracach, jak długo nie nauczymy się dostatecznie dokładnie mierzyć zmian w pracochłonności, spowodowanych wprowadzaniem postępu i nowej organizacji. Naszych decyzji nie zoptymalizujemy, posługując się nawet najbardziej wymyślnymi systemami sieciowymi i maszynami elektronicznymi, jeśli będziemy się opierać na nierealnych danych.Dlatego tak istotny jest problem koncepcji normy, która byłaby realna. W dyskusji, jak i w referatach, wygłoszonych na naradzie, jako koncepcję właściwą, najlepszą, wysunięto normę technicznie uzasadnioną. W swoim referacie wykazałem, że norma technicznie uzasadniona nie jest normą realną. Normę, która spełnia postulat realności, proponują zwolennicy teorii statystycznych („Norma pracy jest to szacowana z prawdopodobieństwem P i błędem 2 średnia arytmetyczna czasów jednostkowych, osiąganych przez robotników pracujących w sposób ustabilizowany”). Nie będzie to oczywiście miernik idealny, posiada jednak tę zaletę, że będziemy znali błąd określenia normy, wyliczony na podstawie wiarygodnych, sprawdzonych reguł statystyki matematycznej.W geodezji spodziewać · się można dosyć dużego błędu określenia norm statystycznych ze względu na niestabilne warunki naszej pracy. Dlatego normy geodezyjne nie mogą być podstawą obliczania bezpośrednich płac pracowników. Mogą natomiast być pomocne dla ustalenia terminu wykonania zlecenia przez grupę pracowników ewentualnie procentu premii pracowników za skrócenie czasu wykonania prac, gdyż wpływ błędu określenia normy będzie w tym przypadku mniejszy i co bardzo ważne — można go będzie wyliczyć.Najlepszą normą jest taka, która spełnia warunki normy realnej. Na podstawie takiej normy można dopiero budować system norm scalonych, bardzo przydatnych w kosztorysowaniu robót, które — jak wiemy — jest piętą achillesową i zmorą naszych prac i wiąże niepotrzebnie duży potencjał wykonawczy dla celów nieprodukcyjnych. Również w planowaniu normy scalone w formie wskaźników byłyby bardzo pożyteczne.Na zakończenie tej wypowiedzi należy zwrócić uwagę na jeszcze jeden moment. Dla prawidłowego odzwierciedlenia procesu produkcji norma pracy musi być stale zmieniana i aktualizowana. Jest to jeszcze jeden argument za tym, aby normy pracy nie wiązać bezpośrednio z płacą, ale wprowadzić taki system, w którym sam wykonawca byłby zainteresowany w zmianie norm. Możliwość zmiany zapewnia koncepcje normy statystycznej, gdyż rachunek prawdopodobieństwa pozwala dostatecznie dokładnie uchwycić moment, w którym norma nie jest już aktualna.Cd prawidłowego rozwiązania tego zagadnienia zależy między innymi postęp techniczny i ekonomiczny naszych prac, bez którego nie będziemy w stanie zaspokoić stale rosnącego zapotrzebowania gospodarki na prace geodezyjne.
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Inż. JÓZEF JANECKI
Zastosowanie metody techniki analizy sieciowe! w pracach geodezyjnych

Część II

C. Planowanie czasu
1. Zaprojektowanie programu przedsięwzięcia, jego struktury i organizacji wykonania oraz ustalenie wykonawców poszczególnych czynności i odpowiedzialności pozwalają przystąpić do następnego etapu analizy sieciowej, jakim jest planowanie czasu. Znajomość czasu trwania przedsięwzięcia umożliwia przedsiębiorstwu wchodzenie w stany umowne ze zleceniodawcami (określenie terminów) i wywiązywanie się z obowiązków określonych w umowach. Ponadto znajomość czasu trwania poszczególnych czynności przedsięwzięcia (skorygowanego wydajnością poszczególnych pracowników) pozwala nie tylko właściwie organizować prace na zlecenie, uniknąć przestojów, lecz również skutecznie optymalizować oodejmowane decyzje, skutecznie optymalizować podejmowane decyzje.Ustalenie czasu trwania poszczególnych czynności geodezyjnych jest w naszym zawodzie łatwe, istnieje bowiem katalog norm lub normy zakładowe, określające nawet czas trwania poszczególnych operacji, co pozwala planować wykonanie poszczególnych czynności z dużą dokładnością. Bardzo mała ilość czynności (transport materiałów, dostarczenie dokumentów wyjściowych) nie posiada ustalonych norm czasu, a1e istnieje moζ1iwo⅛s określenia czasu ich trwania z bardzo duża dokładnością (w oparciu o doświadczenie). Bez względu jednak na to. w jaki sposób ustalać czas trwania poszczególnych czynności, jest on na pewno bez porównania łatwiejszy niż przewidywanie czasu trwania całego przedsięwzięcia. Dotychczas nie ma wręcz narzędzia pozwalającego przewidzieć czas trwania całego przedsięwzięcia w sposób bardziej dokładny. Dopiero zastosowanie techniki sieciowej sprowadza ten trudny problem do pros+ego liczenia.Do wyznaczenia czasu trwania czynności mogą być stosowane dowolno jednostki czasu: godziny, dni, tygodnie lub miesiące, byleby ta sama jednostka czasu była stosowana dla całego przedsięwzięcia.Czas trwania czynności ślepych (pozornych) wynosi zero 

gdzie:K — wartość kosztorysowa danej czynności,
p — przerób dzienny danego wykonawcy (średni), zaś Pgdzie:
P — przerób miesięczny (średni) danego wykonawcy,26 — średnia ilość dni roboczych W miesiącu.Tak obliczony czas trwania czynności wpisujemy do tablicy 1, a następnie w sieć pod kreskami oznaczającymi dane czynności (rys. 12).3. Droga krytyczna. Ciąg czynności o najdłuższym czasie wykonania nazywa się w technice analizy sieciowej drogą krytyczną. Ciąg ten (droga krytyczna) wyznacza czas trwania całego przedsięwzięcia. Droga krytyczna biegnie przez fakty mające ten sam najwcześniejszy i najpóźniejszy czas. Drogę krytyczną na sieci oznacza się grubszą kreską, na rysunku 12 biegnie ona przez fakty 1—2 — 3—5 — 7 — 10 — 11 — 12. Zdarzają się również sieci, przez które biegnie więcej niż jedna droga krytyczna. Ma to miejsce wtedy, gdy dwa lub więcej najdłuższych ciągów czynności ma identyczny czas trwania.Znając czas trwania całego przedsięwzięcia można przystąpić do wyznaczenia drogi krytycznej. Dokonuje się tego za pomocą czasu najpóźniejszego.
4. Czas najwcześniejszy — TE. Jako czas najwcześniejszy należy rozumieć czas, w którym najwcześniej może zaistnieć fakt. Fakt zaś może zaistnieć, jeżeli wszystkie prowadzące do niego, czynności zostały wykonane. Gdy do faktu biegnie kilka czynności, jego czasem najwcześniejszym jest czas najpóźniejszy, to znaczy, że będzie to czas czynności, która najdłużej trwa, na przykład czasem najwcześniejszym faktu 7 jest 15 dzień (rys. 12).

Rys. 12. Obliczanie czasów: najv7czesniejszego i najpóźniejszego

2. Obliczenie czasu trwania czynności „D” (czasu oczekiwanego). Istnieją dwa sposoby obliczenia tego czasu:I sposób — oparty o katalog norm i procent ich przekroczenia przez poszczególnych wykonawców:IV-IOO
D =--------W-Rgdzie:D — w dniach

N — czas czynności (w godzinach), określony katalogiem norm, wzięty z analizy nakładu pracy i kosztów dla całej czynności,W — procent’ przekroczenia normy przez wykonawcę. Sposób ten jest najprostszy w stosowaniu, bowiem najczęściej dla zleceń przedsiębiorstwa sporządza się analizę nakładu pracy i kosztów, według której obliczane są należności dla wykonawców.II sposób — odniesiony do wydajności wykonawcy, ale obliczonej w wartości sprzedażnej (według kosztorysu) na przykład na jeden dzień:
K

D — — (w dniach)

Rys. 13. Czas najwcześniejszy Rys. 14. Czas najpóźniejszy
Czas najwcześniejszy oznaczamy, jak podano na rysunku 13. Do faktu rozpoczynającego przedsięwzięcie nie prowadzi żadna czynność (rys. 12). Jego czas najwcześniejszy wynosi więc zero. Każdą datę można podstawić pod ten termin i od niego liczyć czas realizacji przedsięwzięcia.
5. Czas najpóźniejszy — TL. Jako czas najpóźniejszy należy rozumieć czas, w którym fakt musi najpóźniej zaistnieć, aby całe przedsięwzięcie zostało wykonane w założonym terminie. Musi on więc być tak wyznaczony, aby wszystkie następujące po fakcie czynności mieściły się mię



dzy najpóźniejszym czasem faktu a najwcześniejszym czasem faktu kończącego przedsięwzięcie. Czas najpóźniejszy oznaczamy, jak podano na rysunku 14.Obliczenia tego dokonuje się następująco. Czas najpóźniejszy faktu kończącego przedsięwzięcie równa się czasowi najwcześniejszemu tego faktu. Od wartości najpóźniejszego czasu faktu kończącego przedsięwzięcie odejmuje się czas trwania czynności prowadzącej do niego i otrzymuje czas najpóźniejszy faktu poprzedzającego. I tak postępujemy aż do faktu rozpoczynającego przedsięwzięcie. W przypadku, gdy z faktu poprzedzającego biegnie kilka czynności, najpóźniejszym jego czasem jest najwcześniejszy z nich, na przykład czas najpóźniejszy faktu 9 wynosi 12 dni (rys. 12).6. Całkowity zapas czasu. Fakt początkowy i końcowy są barierami, poza które czynność nie może wyjść. Odstęp czasu między tymi ,,barierami” jest na ogół większy niż czas trwania czynności. Jedynie czynności leżące na drodze krytycznej mają czas trwania równy odstępowi czasu między faktem początkowym i końcowym. Czynność pokazana na rysunku 15 może najwcześniej zacząć się w 11
—
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37∖*3^ jRys. 15. Zapas czasudniu, najpóźniej zaś skończyć się musi w 43 dniu. Odstęp czasu mjędzy „barierami” czynności 43 —11 = 32 dni, podczas gdy czynność trwa tylko 15 dni. Różnica wynosząca 17 dni tworzy tak zwany całkowity zapas czasu. Należy przez niego rozumieć okres czasu.o który można przesunąć wykonanie czynności bez szkody dla terminu zakończenia całego przedsięwzięcia. Oblicza się go w ten sposób, że od najpóźniejszego czasu faktu końcowego czynności odejmuje się najwcześniejszy czas faktu początkowego oraz czas trwania czynności. Czyli z przykładu na rysunku 15 będzie:
TLt-TE0-D = 43-11-15 = 17Okres czasu między najwcześniejszym czasem faktu początkowego czynności i najpóźniejszym czasem faktu koń-
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Rys. 16. Czynność i zapas czasucowego składa się (rysunek 16) z:— czasu trwania czynności i— całkowitego zapasu czasu.Zapasy czasu stanowią zabezpieczenie wykonania przedsięwzięcia w terminie, bo w granicach istniejącego całkowitego zapasu czasu można przesunąć rozpoczęcie wykonania czynności, jeżeli zajdą trudności z rozpoczęciem w naj- cześniejszym czasie. Czyli, że bez szkody dla terminu wy-

Rys. 17. Przesunięcie wykonaniakonania całego przedsięwzięcia można czynność przesunąć o część istniejącego zapasu czasu (rys. 17) lub też o cały zapas (rys. 18).Zapas czasu pozwala również wydłużyć czas trwania czynności. Stwierdzenie, że czynność ma zapas czasu, jest równoznaczne ze stwierdzeniem, że czas jej trwania jest zbyt krótki w stosunku do potrzeby dyktowanej terminem 

zakończenia przedsięwzięcia. Czyli, że na jej wykonanie planujący przeznacza większe zasoby niż to jest potrzebne. Wydłużenie więc czasu trwania czynności zwalnia nadmiar tych zasobów i pozwala przeznaczyć je do wykonania innych zadań. Praktycznie zapasy czasów należy w ten sposób wykorzystywać, że do wykonania całego przedsięwzięcia można przydzielić o jeden zespół geodezyjny mniej (lub zespół o mniejszej wydajności pracy, który automatycznie wydłuży czas wykonania czynności, dla których istnieje zapas czasu) i czynności z zapasami czasu wykonywać w takim czasie, aby nie zaważyły na terminie ukończenia przedsięwzięcia. Może się bowiem wydawać, że wydłużenie czasu trwania wszystkich czynności w sieci o całkowity zapas czasu stwarza najbardziej pożądane sytuacje. Tak jednak nie jest. Niezależnie bowiem od zwolnienia nadmiaru zasobów powoduje ono, że zapas czasu maldje aż do zupełnego zniknięcia. Przy pełnym zużyciu całkowitego zapasu czasu fakty początkowe i końcowe czynności mają te same czasy najwcześniejsze i najpóźniejsze. A więc stają się krytycznymi. Co więcej, zmieniają drogę krytyczną przedsięwzięcia (więcej ciągów krytycznych w sieci) i oddziałują na inne czynności. Jak już ponadto wiadomo, najmniejsze zakłócenie przy wykonywaniu czynności leżących na drodze krytycznej prowadzi nieuchronnie do niedotrzymania terminu zakończenia całego przedsięwzięcia, jeżeli nie wprowadzimy dodatkowych zasobów (zespołów geodezyjnych lub sprzętu pozwalającego na osiągnięcie większych wydajności).Z tych to względów kierujący wykonaniem przedsięwzięcia zdecyduje się na całkowite zużycie zapasu czasu tylko w przypadku rzeczywistego zagrożenia. Jeżeli zaś zagrożenie będzie tylko częściowe, skorzysta ze środków też skutecznych, jednak równocześnie mniej lub zupełnie nie „usztywniających” sieci (podanych w punktach 7 i 8).7, Niezależny zapas czasu stwarza taką możliwość w pierwszym rzędzie, jest on bowiem tą częścią całkowitego zapasu, o którą można wykonanie czynności przesunąć lub wydłużyć bez oddziaływania na żadną tak poprzedzającą, jak i następującą, czynność. Oblicza się go w ten sposób, że od najwcześniejszego czasu faktu końcowego czynności odejmuje się najpóźniejszy czas faktu początkowego oraz czas trwania czynności. W przypadku czynności 32 — 48 (rys. 15) wyniesie on:
TEτ-TL0 - D = 37 - 18 - 15 = 4Wydłużenie czynności o 4 dni, to jest do dni 19, dlatego nie wpływa na wcześniejsze ani też na późniejsze czynności, że czynność nawet zaczynająca się w 18 dniu, czyli w czasie, w którym najpóźniej muszą się zakończyć wszystkie poprzedzające ją czynności, i tak zostanie ukończona w 18 + 19 = 37 dniu. Zostanie więc ukończona w czasie, przed upływem którego i tak nie mogą rozpocząć się czynności następne.Jest to bowiem najwcześniejszy czas faktu 48.Ale niezależny zapas czasu jest najczęściej niewielki. (Bardzo często ma nawet wartość ujemną, co w praktyce oznacza — zerową). Dlatego jego wartość użytkowa jest raczej niewielka. Duże natomiast znaczenie praktyczne ma wolny zapas czasu.8. Wolny zapas czasu jest tą częścią całkowitego zapasu czasu, o którą można przesunąć lub wydłużyć wykonanie
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Rys. 18, Przesunięcie wykonaniaczynności bez oddziaływania na żadną następną czynność.Oblicza się go w ten sposób, że od najwcześniejszego czasu faktu końcowego odejmuje się najwcześniejszy czas faktu początkowego i czas trwania czynności. Dla przykładu (rys. 15) czynności 32 — 48 wynosi to:
TEt-TE0-D = 37-11-15 = 11Wydłużenie czynności o 11 dni, to jest do 15 + 11 = 26 dni, nie wpływa na czynności późniejsze, bo zostanie ona ukończona w najwcześniejszym czagie faktu 48, to znaczy 
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11 + 26 = 37 dniu. Ale stanie się to tylko pod warunkiem rozpoczęcia czynności w najwcześniejszym czasie faktu 32, to jest w 11 dniu. To zaś znaczy „usztywnienie” czynności poprzedzających fakt 32.Istotę wszystkich rodzajów zapasu obrazuje rysunek 19. Obliczeń czasów dla całej sieci dokonujemy w tablicy 2, przy czym kolumny 1, 2, 3, 4, 5, 6 i 7 odpisujemy z sieci.
Tablica 2. Obliczenie czasów

Zlec, nr............

Czynnoś
ci kry
tyczne

Czynność Rozpoczęcie Zakończenie Zapas czasu

Nr
Czas 
trwa
nia

Naj
wcześ
niejsze

Naj
póź

niejsze

Naj
wcześ
niejsze

Naj
póź

niejsze

Całko
wity 

7-4-3
Wolny
6-4-3

I 2 3 4 5 6 7 8 9

W przypadku zaś wykonywania obliczeń na elektronicznych maszynach cyfrowych (z których korzystamy przy dużych sieciach), wtedy podajemy maszynie tylko fakty początkowe i końcowe (numery) oraz czasy trwania poszczególnych czynności. Zwraca się tu uwagę na program maszyn cyfrowych, odnoszący najwcześniejsze i najpóźniejsze czasy do czynności, a nie do faktów (tak ułożono program), w związku z tym wprowadza się cztery pojęcia:1. „Najwcześniejsze rozpoczęcie czynności” równa się najwcześniejszemu czasowi faktu początkowego.2. „Najpóźniejsze rozpoczęcie czynności” równa się najpóźniejszemu zakończeniu czynności pomniejszonemu o czas trwania czynności, czyli dla czynności 32 — 48 równa się 43 — 15 = 28.3. -,Najwcześniejsze zakończenie czynności” równa się najwcześniejszemu rozpoczęciu czynności, powiększonemu o czas trwania czynności, czyli dla czynności 32 — 48 wyniesie to: 11 + 15 = 26.4. „Najpóźniejsze zakończenie czynności” równa się najpóźniejszemu czasowi faktu końcowego.Najwcześniejsze zakończenie czyności tylko wtedy równa się, najwcześniejszemu czasowi faktu końcowego, gdy czynność leży na drodze krytycznej. Analogiczna sytuacja ma miejsce w przypadku najpóźniejszego rozpoczęcia czynności i najpóźniejszego czasu faktu początkowego.Uwaga. Przy posługiwaniu się systemem PERT stosuje się w miejsce zapasów czasu „luz”. Luz odnosi się do

Rys. 19. Istota 
zapasów czasu

faktu, a nie do czynności i jest różnicą między najpóźniejszym i najwcześniejszym czasem faktu (rys. 19).
D. Optymalizowanie sieciZaprojektowana sieć przedsięwzięcia (plan wykonania roboty) jest przejawem przewidywania przyszłych zdarzeń i nigdy nie jest tworem doskonałym. W dodatku jest on (plan) podporządkowany polityce, którą z jednej strony reprezentuje planujący, z drugiej zaś uwarunkowany jest splotem różnych zewnętrznych czynników. Wśród tych czynników grają niepoślednią rolę zasoby, które planując>’ (kierujący) zamierza lub może przeznaczyć w danym okre

sie czasu do osiągnięcia celu. (Przez zasoby należy rozumieć: materiały, transport, narzędzia, siłę roboczą, zdolności produkcyjne maszyn, koszty i inne).Istnieje zazwyczaj więcej niż jedna droga do celu. Konieczność dokonania wyboru możliwie najekonomiczniejszej z nich zmusza zainteresowanych do stałego analizowania zaprojektowanej sieci. Dzięki stałej analizie sieci możliwe jest usprawnianie wykonania przedsięwzięcia tak, aby uzyskać — w zależności od potrzeb — bądź skrócenie czasu trwania, bądź też optymalne dysponowanie potrzebnymi zasobami, a przez to obniżenie kosztu.Jeżeli obliczony czas trwania przedsięwzięcia jest krótszy niż termin (umowny) wykonania, sprawa jest prosta. Sprowadza się bowiem do takiego dobrania środków wykonania> żeby było ono możliwie najtańsze. Jeżeli jednak sytuacja zmusza do znalezienia możliwości skrócenia czasu trwania przedsięwzięcia, planujący (kierujący) przystępuje do optymalizowania sieci. Polega ono na przeanalizowaniu wszystkich potencjalnych możliwości skrócenia czasu. Poszukiwania możliwości skrócenia czasu przebiegają w następującej kolejności:a) najpierw szuka się możliwości uproszczenia struktury przedsięwzięcia. Szczegółowe przeanalizowanie sporządzonej listy czynności wykrywa nieraz czynności, które zostały do niej wprowadzone, mimo że nie są potrzebne do końcowego efektu. Wyeliminowanie ich może wpłynąć na czas trwania przedsięwzięcia. Ale starania te mogą nieraz przynieść skutki niezamierzone. Może się okazać, że lista czynności nie zawiera pewnych istotnych dla przedsięwzięcia pozycji. Wówczas należy je wprowadzić przy pełnej świadomości, że spowodują wydłużenie czasu trwania przedsięwzięcia zamiast jego skrócenia. Korzyść z posługiwania się siecią polega nie tylko i nie tyle na tym, że czas można skrócić do minimum, lecz także w dużym stopniu na tym, że pozwala skonstruować przemyślany i szczegółowy plan— plan dobrej roboty. Możliwości skrócenia czasu trwania zlecenia należy wtedy szukać gdzie indziej;b) zwiększenie, liczby wykonywanych równolegle czynności, a co za tym idzie — usprawnienie organizacji wykonania przedsięwzięcia — daje często bardzo dobre rezultaty. W dziale III B rys. 11 podano sposób stosowania równoległych czynności;c) efekty można osiągnąć głównie wtedy, gdy usprawnienie organizacji dotyczy drogi krytycznej. Skracanie czasu trwania jakiejkolwiek czynności nie leżącej na drodze krytycznej nie prowadzi do celu. Czynności te i tak mają zapasy czasu, które bez szkody dla terminu zakończenia przedsięwzięcia pozwalają wydłużyć czas. Skrócenie któregokolwiek ogniwa, leżącego na drodze krytycznej, jest równoznaczne ze skróceniem czasu przedsięwzięcia.d) skracanie czasu trwania czynności leżących na drodze krytycznej może spowodować, że inny ciąg czynności stanie się w pewnym momencie krytycznym. Wówczas w tym ciągu trzeba szukać możliwości skrócenia czasu przedsięwzięcia;e) planowanie czasu polega na ustalaniu czasu trwania poszczególnych czynności przy założeniu, że będą one wykonywane w oparciu o normalne środki. Istnieje jednak możliwość, jeżeli względy natury technologicznej na to pozwalają, skrócenia tego czasu bądź przez zwiększenie zasobów na wykonanie czynności (na przykład: zatrudnienie większej ilości zespołów geodezyjnych, zespołów o większej wydajności pracy, zastosowanie środka transportu przez cały czas trwania czynności itp.), bądź przez usprawnienie pracy (na przykład: zastosowanie sprzętu geodezyjnego umożliwiającego osiągniecie większej wydajności lub postępowej metody produkcji geodezyjno-kartograficznej):f) przeanalizowanie terminów wpływu szkiców polowych i dzienników pomiarowych do pracowni kameralnych pozwala również skrócić termin wykonania zlecenia. Chodzi o rytmiczne dostarczanie danych.Każdy plan (sieć) jest tworem żywym i dynamicznym, którego nie wolno fetyszyzować. Należy go raczej poddawać stałemu procesowi optymalizowania, nawet już w czasie realizacji i wychodzić naprzeciw wszelkim nieoczekiwanym. a równocześnie nieuchronnym zjawiskom rzeczywistości, pojawiającym się w miarę upływu czasu.
E. Kontrola wykonania zadaniaOpracowana sieć (zoptymalizowana) jest podstawą do realizacji przedsięwzięcia. Otrzymują ją: kierownik roboty, inspektor nadzorujący zlecenie, kierownik działu robót i ewentualnie naczelny inżynier.
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Naczelne kierownictwo śledzi realizację tych czynności, które leżą na drodze krytycznej. One bowiem decydują w pierwszym rzędzie o dotrzymaniu terminów. Śledzenie wykonania czynności o większych zapasach czasu można spokojnie powierzyć niższemu nadzorowi. Prosta analiza zapasów czasu, dokonana w sposób pokazany w tablicy 3 (można również korzystać z tablicy 2), ułatwia decyzję, które czynności mogą być powierzone opiece niższego nadzoru.
Tablica 3. Zapasy czasu dla sieci (rysunek 12)

Zapasy czasu na czynnościach
0 

dni
1 

dzień
2 

dni
4 

dni
5 

dni
6 

dni
7 

dni
11 

dni

1- 2 11-12 3-8 6-7 9-11 5-11
2- 3 6-9 3-4
3- 5 8-9
5- 7 9-10
7-10 3-6

10-11
11-12

Rubryki (kolumny) wskazują wielkość zapasów czasu na poszczególnych czynnościach. Pierwsza kolumna z nich, z zapasem zerowym, pokazuje czynności krytyczne. Istnieje również możliwość rysowania sieci na skali czasu, na której można zaznaczać zapasy czasu na poszczególnych czyn- 

niedogodność nie daje właściwie większych korzyści. Przy większych przedsięwzięciach staje się nieczytelna i bardzo trudna do przerysowania w razie zmiany programu (rysować ją w ogóle można dopiero po wyliczeniu wszystkich czasów poszczególnych faktów).Natomiast wskazane jest (przynajmniej w okresie początkowym wprowadzania techniki analizy sieciowej) stosować wykresy Gantta. Są one skutecznym środkiem przedstawiania czasu trwania. Przekształcenie sieci w wykresy Gantta wymaga pewnego, dodatkowego, choć stosunkowo niewielkiego, nakładu pracy. Przykład takiego przekształcenia sieci z rysunku 12 obrazuje rysunek 21. Zalety te polegają na tym, że:— długość linii wyznacza czas trwania czynności,— wykres może być wykorzystywany do nanoszenia na nim wykonania,— różni się od tradycyjnego tym, że wyrysowana na nim droga krytyczna nie pozwala przesuwać poza nią wykonania czynności,— zapasy czasu na wykresie są całkowicie wyraźne,— łatwo również odczytać wzajemne zależności, bo wprowadza się oznaczenia faktów początkowych i końcowych czynności.Jak już zaznaczono, czynność można przesuwać w prawo, byle:1) nie przekroczyć linii drogi krytycznej,2) fakt końcowy czynności nie leżał na prawo od żadnego faktu początkowego o tym samym numerze, na przykład: czynność 6 — 7 można przesunąć o 4 dni, ale natomiast czynności 6—9 i 8—9 tylko o 2 dni i to pod warun-
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Rys. 20. Sieć wyrysowana ha skali czasu

------ Cau trwama Ctynnesa 
------  Niefkeit tacom czasu 
—— Drngakrytyczna 

kiem, że wpierw przesuniemy czynności 9 — 10 i 9 — 11 o 2 dni.Podkreślić jednak należy, że wskazane jest korzystać z sieci w oryginalnej formie, gdyż tylko taka sieć daje obraz całokształtu zadań, które mają być wykonane.

Rys. 21. Wykres Gantta

nościach — jednak nie wszystkich, z uwagi na to, że różnic w czasie najwcześniejszym i najpóźniejszym czynności w sposób graficzny przedstawić nie można. Przykład taki pokazuje rysunek 20.Jednak rysowanie sieci w skali czasu nie jest godne zalecenia. Sieć taka jest nieprzejrzysta, a w zamian za tc∣
Skuteczność kontroli wykonania przedsięwzięcia jest zależna od użytku, jaki z niej robi kierownictwo. Może ona bowiem służyć zarówno do wynajdywania możliwości wykonania przedsięwzięcia w terminie, jak i do dostarczania argumentów usprawiedliwiających opóźnienia. Trzeba jednak stwierdzić, że jej właściwości ścisłego przedstawiania 
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wzajemnych potrzeb kooperacj'í powoduj'ą, źe przedsięwzięcie jest realizowane raczej w drodze koordynacji niż przymusu.Rjsunek 22 pokazuje prostą sieć składającą się z kilku czynności, na której ciąg krytyczny biegnie przez czynności 1 — 3, 3 — 5i5 — 6. Zaś całe przedsięwzięcie ma trwać 51 dni, przy czym datą rozpoczęcia był dzień 2.10.1968, zakończenia zaś — 30.11.1968 r. (z wyłączeniem dni wolnych od pracy).

Kontrolę postępu prac postanowiono przeprowadzać co 10 dni. Terminy przeprowadzania kontroli nakreślono w raporcie syntetycznym, przedstawionjτn na rysunku 24.W trakcie pierwszej kontroli (12.10.68) stwierdzono, że czynność 1 — 3 (leżącą na drodze krytycznej) wykonano w czasie o 5 dni krótszym. Nastąpiło więc przyśpieszenie zakończenia całego zadania o 5 dni, co naniesiono na raport syntetyczny, nie kontrolując czynności pozostałych (1 — 2, 2 — 4 i 1 — 4), ponieważ w fakcie 4 był zapas czasu równy 11 dniom. 

ność 1 — 2,2 — 4, 4 — 6. Ponadto sytuacja ta spowodowała przekroczenie terminu zakończenia zlecenia, co uwidoczniono również na raporcie Syntetycznjnn (rys. 24). W takiej sytuacji trzeba przystąpić przede wszystkim do przywrócenia równowagi między planem a wykonaniem. Może to być na przykład przydzielenie dodatkowych zasobów (zespół geodezyjny) — dla przyśpieszenia zaawansowania czynności 2 — 4 i 4 — 6. Zasoby te można uzyskać, przerzucając je z czynności nie leżących na drodze krytycznej, a mających obecnie duże zapasy czasu.W taki sposób kontroluje się wykonanie zadania do końca jego trwania. Aktualizując sieć niekoniecznie trzeba ją przerysowywać. Można aktualizację wykonać w kolorze na pierwotnie wykreślonej sieci. Przedkładane przez inspektora nadzorującego zlecenie kierownikowi działu robót lub naczelnemu inżynierowi — raporty syntetyczne, w przypadku gdy przywrócenie równowagi między planem a wykonaniem wymaga decyzji kierownictwa wyższego wraz z aktualizowaną siecią wracają do inspektora, tyle tylko, że dołącza się do nich odpowiednie zlecenia, wynikające z przeprowadzonej kontroli, które pozwolą wykonać zlecenie w planowanym terminie.
IV. ZakończenieAnaliza sieciowa jest potężnym narzędziem w rękach kierownictwa przedsiębiorstwa. Pozwala skutecznie usprawniać organizację wykonania stojących przed przedsiębiorstwem zadań. Niezależnie od tego pozwala ona realnie planować wykonanie tych zadań w sposób uwzględniający zarówno potrzeby przedsiębiorstwa, jak i konkretne jego możliwości. Dzięki tym cechom zapewnia przedsiębiorstwu warunki do stałego postępu technicznego, organizacyjnego i ekonomicznego, *Analiza sieciowa uczy niewątpliwie tych, którzy się nią posługują, myśleć jasno i konkretnie oraz układać logiczne -plany działania. I co również ważne, pozwala kierownictwu przedsiębiorstwa skutecznie kontrolować wykonanie, ingerować w przypadku zakłóceń w wykonaniu a nawet natychmiast dostosowywać plan do zaistniałej sytuacji. Jest więc na pewno tym, czego nowoczesny kierownik

Rys. 24. Raport syntetyczny z kontroli wykonania planu

W czasie drugiej kontroli (22.10.68) stwierdzono, że czynność 3 — 5 została również przyśpieszona o 5 dni. Należało więc przypuszczać, że całe zlecenie zostanie ukończone już o 10 dni przed planowanym terminem. Wypadało więc w raporcie syntetycznym nanieść 10 dni przyśpieszenia, czego jednak nie zrobiono na skutek wykonania pozostałych czynności, mianowicie:1) czynność 1 — 2 przedłużono w wykonaniu o 5 dni,2) czas wykonania czynności 2 — 4 wydłużono o 8 dni,3) czynność 1 — 4 Wykonjnvano o 6 dni dłużej.Po zaktualizowaniu sieci (rys. 23) stwierdzono, że nastąpiła zmiana drogi krytycznej i obecnie biegnie ona przez czyn- 

potrzebuje, aby móc sprostać coraz bardziej rosnącym przed nim zadaniom, wreszcie pozwala skutecznie oddziaływać na podniesienie wydajności pracy i obniżenie kosztu Wykonjnvania robót.
LITERATURA1. W. Sadowski — Teoria podejmowania decyzji2. Praca zbiorowa PAN — Zagadnienia matematyki stosowanej w ekonomii3. Praca zbiorowa Komitetu Nauki i Techniki — Zastosowanie metod matematycznych w gospodarce.
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STEFAN PRZEWŁOCKI UKD 528.486.69.002:69.024
Ogólne uwagi o pracach geodezyjnych podczas realizacji 
i eksploatacji nowoczesnych konstrukcji dachowych

Do najwybitniejszych osiągnięć sztuki budowlanej należały i należą konstrukcje pozwalające przekrywać obiekty o auzych rozpiętościach. Sklepienia będące prawzorami konstrukcji łupinowych i powłokowych powstały w najdawniejszych ośrodkach cywilizacji, to jest w Egipcie, Persji i Mezopotamii. W naszych czasach olbrzymi rozwój przemysłu, sportu i kultury wymaga coraz więcej budowli, w których przekrycia o dużych rozpiętościach są jednym z podstawowych elementów konstrukcyjnych.Istotnym warunkiem nowoczesnego projektowania przekryć jest osiągnięcie maksimum eiektow plastycznych i przestrzennych przy minimalnej masie objętości konstrukcji. Osiągnięcie tego celu jest możliwe jednak tylko wówczas, goy stworzona zostanie taka konstrukcja, w której tworzywo „pracuje” w możliwie najkorzystniejszych warunkach.Najwłaściwszą drogą uzyskania ekonomicznej i poprawnie (pod względem wytrzymałościowym) zaprojektowanej konstrukcji jest dążenie do osiowego przekazywania sił od obciążeń zewnętrznych.W większości konstrukcji wznoszonych do niedawna podstawowymi elementami były: słup, belka· lina i łuk, które są ustrojami jednowymiarowymi, teoretycznie reprezentowanymi przez linie — ich geometryczną os.Rozwój statyki budowli, zastosowanie żelbetu oraz ogólny postęp tecnniczny, przyczyniły się jednakże do znacznego rozpowszechnienia zastosowań konstrukcji dwuwymiarowych i przestrzennych. Typowym przykładem takich konstrukcji są przekrycia łupinowe i powłokowe. Łupiną lub powłoką w sensie technicznym określa się każdy pełnościenny ustrój przestrzenny, którego grubość mierzona prostopadle do powierzchni jest mała w porównaniu z pozostałymi jej rozmiarami. W sensie matematycznym, przez łupinę lub powłokę rozumie się powierzchnię, najczęściej powierzchnię drugiego stopnia. Powierzchnię, jak wiadomo, definiuje się jako wykres funkcji ciągłej
z = f (X, y)dwóch zmiennych niezależnych. Wykres ten jest tworem dwuwymiarowym położonym w euklidesowej przestrzeni trójwymiarowej. Zatem geometryczne analizowanie poszczególnych łupin względnie powłok sprowadza się do analizowania różnych typów powierzchni.Słowo ,,łupina” przypomina formy występujące w przyrodzie. Kojarzymy sobie wówczas dwie zupełnie specyficzne właściwości, a mianowicie „wygięty kształt” i „wytrzymały materiał”, z którego formy te są zbudowane. Dla form budowlanych, które nazwano łupinami, względnie powłokami, właściwości te są w takim samym stopniu istotne (9).W praktyce inżynierskiej przy projektowaniu łupin (powłok), oprócz już przytoczonych cech -,wygięty” kształt i „wytrzymały” materiał uwzględnia się ponadto szereg innych ograniczających warunków, a mianowicie: forma łu-. piny (powłoki) powinna być dostosowana do wymagań techniki budowlanej, a więc jej geometria musi być możliwie prosta, aby nie sprawiać zbyt wielkich trudności w czasie ich realizacji na placu zabudowy.Z tego powodu w konstrukcjach łupinowych szczególnie szerokie zastosowanie znalazły powierzchnie prostoliniowe, między innymi z uwagi na to, że kształtuje się je na odes- kowaniach, a przez to nadaje się im kształt powierzchni powstałej przez ruch linii prostej (rys. 1). Spośród 9 powierzchni stopnia drugiego jedynie 6 jest prostoliniowych: hiperboloida jednopowłokowa, paraboloida hiperboliczna, stożek i 3 walce. Dwie pierwsze powierzchnie mają w porównaniu z pozostałymi pewną własność szczególną, a mianowicie są to jedyne poza płaszczyzną powierzchnie prostoliniowe, przez których każdy punkt przechodzi więcej niż jedna prosta leżąca na powierzchni.

Wśród powierzchni stopnia wyższego niż drugi oraz wśród powierzchni niealgebraicznych istnieją również po-: wierzchnie prostoliniowe, jak na przykład zwyczajna powierzchnia śrubowa lub konoida. Formę przekrycia dobiera się między innymi w zależności od:— rzutu poziomego i rozpiętości konstrukcji,— przeznaczenia budynku,— rodzaju materiału budowlanego,— względów architektonicznych itd.,przy czym mogą to być zarówno podstawowe formy geometryczne. jak i różne kombinacje wycinków tych form.Szczególnie korzystne właściwości statyczne, jak również interesującą plastycznie formę ma paraboloida hiperboliczna (rys. 2). Do najważniejszych form utworzonych z płatów Paraboioidy Iiiperbolicznej należą:1) płat powierzchni siodłowej,2) płaty powierzchni ograniczone przez czworobok przestrzenny, ·3) powierzchnie złożone z kilku płatów ograniczonych liniami prostymi,4) płaty powierzchni ograniczone całkowicie lub tylko częściowo liniami krzywymi,5) powierzchnie złożone z kilku płatów ograniczonych liniami krzywymi.Dach wiszący — to powłoka rozpięta nad dowolnym rzutem poziomym, stanowiąca jednocześnie konstrukcję nośną i warstwę przekrywającą (4). Główne elementy nośne dachu wiszącego (umieszczone są przeważnie w jego powłoce) podlegają w zasadzie tylko naprężeniom rozciągającym i są co najmniej w jednym kierunku wygięte ujemnie (zwisające). Dach wiszący jest zatem odwróceniem sklepienia łupinowego, w którym występują przede wszystkim naprężenia ściskające. Możliwości zastosowania dachów wiszących praktycznie są nieograniczone, bowiem zarówno rozpiętość, jak i zarys przekrywanego obiektu w planie mogą być dowolne (4).Rozróżniamy następujące podstawowe typy konstrukcji dachów wiszących:1) siatki linowe zakrzywione w dwóch przeciwnych kierunkach,2) siatki linowo-belkowe jednokrzywiznowe.Dach wiszący, o konstrukcji z siatki linowej, to taki dach, którego powłoka pracuje w obydwu kierunkach, w zasadzie tylko na rozciąganie. Powłoka dachu składa się z dwóch elementów: siatki linowej i wypełnienia. Siatka stanowi konstrukcję nośną, a dopiero wypełnienie — właściwą osłonę przestrzenną, która oddziela wnętrze od wpływów atmosferycznych.Siatki linowe są to przezroczyste układy przestrzenne, które są kształtowane jednocześnie od wewnątrz i od zewnątrz (rys. 3). Z uwagi na kształt geometryczny siatki linowej przekrycia tego typu dzielimy na następujące grupy:— przekrycia z cięgnami promieniowymi,— przekrycia z cięgnami równoległymi,— przekrycia z ortogonalnymi układami cięgien równoległych. Wypełnienie siatki linowej wykonuje się w różny sposób, zależnie od jej przeznaczenia. Najczęściej spotykamy powłoki nieprzezroczyste i wodoszczelne, wówczas siatkę taką wypełnia się betonem i powłoką wodoszczelną (4).Dach z siatki linowo-belkowej jest „wiszący” tylko w jednym kierunku, zaś w drugim jest sztywny (rys. 4). Siatka linowo-belkowa jest więc jednokrzywiznowa, to znaczy, że tylko w jednym (głównym) kierunku jej przekrój przebiega zgodnie z linią łańcuchową, zaś w drugim — jest prostoliniowy (4).Analiza ekonomiczna przekryć łupinowych i wiszących (powłokowych) pod względem zużycia podstawowych materiałów, takich jak stal i beton, a także zużycia rusztowań i deskowań oraz potrzebnego do wykonania przekrycia czasu, 
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wykazuje większe walory przekryć wiszących. Z tego też powodu przekrycia wiszące, w szczególności dla obiektów wiel- koprzęsłowych, zaliczane są do najbardziej racjonalnych konstrukcji.
Prace geodezyjne przy wznoszeniu cienkościennych żelbetowych względnie Siatkobetonowych przekryć można usystematyzować w ramach klasycznego schematu, to jest: opracowanie geodezyjne, wyniesienie projektu w teren, po-

Rys. 1. Przykłady powierzchni prostoliniowych nierozwijalnych (skośnych) — a) paraboloida hiperboliczna, b) cylindroida. c) ko- noida

ι⅜Λw >nftrτ,

Rys. 3. Dwa rzuty siatki linowej dwukrzywiznowej z ortogonalnym układem cięgien równoległych, rozpiętej nad kołowym rzutem poziomym

Rys. 2b. Płat powierzchni ograniczonej przez czworobok przestrzenny (Przekrycie wejścia do jednego z gmachów Uniwersytetu Łódzkiego — foto: autor)

miary realizacyjne, a następnie pomiary inwentaryzacyjne i ewentualnie pomiary odkształceń (8).Pomiary te mają jednak swój specjalny charakter polegający między innymi na kształtowaniu form, które są tym bardziej trudne, że przy wznoszeniu konstrukcji tego typu służba geodezyjna nie ma wieloletnich doświadczeń, a zatem prace te ciągle jeszcze mają charakter nowatorski. Lokalizacja przekrycia w terenie polega przede wszystkim na wyznaczeniu jego obrysu, głównych osi i rzędnych określonego zbioru punktów, należącego do zadanej powierzchni zgodnie z założeniami określonymi w projekcie.Jeżeli przekrycie wykonywane jest na „mokro”, wówczas najistotniejszym problemem jest kształtowanie odeskowania. W przypadku przekryć realizowanych metodami uprzemysłowionymi, podstawowym zadaniem służby geodezyjnej jest wyznaczenie osi poszczególnych elementów i nadzór podczas montażu.Wybór sposobu wyniesienia projektu przekrycia w teren wiąże się ściśle z wymaganą dokładnością i w znacznym stopniu zależy od warunków miejscowych na danej budowie. Dla większych obiektów celowe jest założenie ramy geodezyjnej. Pewną charakterystykę dokładności tych prac możemy otrzymać porównując dotychczas otrzymywane wyniki w pomiarach realizacyjnych z grubością łupiny lub powłoki, która waha się przeciętnie od 3 do 7 cm. Wierność realizacji projektu zależy jednak nie tylko od dokładności czynności geodezyjnych prowadzących do bezpośredniego wskazania odpowiednich punktów w terenie, ale przede wszystkim od ścisłości danych wyjściowych, w oparciu o które uzyskuje się elementy określające położenie tych 
P.ys. 4. Siatka ɪinowo-belkowa (Jednokrzywiznowa) rozpięta nad prostokątnym rzutem poziomym

363



punktów na wybranej powierzchni. Wobec tego rysunki robocze, powstałe w wyniku opracowania geodezyjnego projektu, powinny być przedstawione w takiej formie, aby każdy szczegół mógł być wyznaczony dwukrotnie w oparciu o dwa niezależne elementy „osnowy geodezyjnej”. Forma takiego rysunku może być różna, jednakże z praktycznego punktu widzenia najlepiej jest korzystać z odwzorowania tego typu powierzchni metodami stosowanymi w geometrii wykreślnej (8).Zastosowanie metod geometrii wykreślnej przy opracowaniu geodezyjnym projektu, poza przejrzystością rysunku, ma jeszcze tę zaletę, że możemy drogą graficzną uzyskać szereg cennych informacji umożliwiających sprawdzenie wielkości liczonych, unikając w ten sposób niekiedy dosyć żmudnych rachunków kontrolnych. Jest jednak rzeczą oczywistą, że ze względu’ na ograniczoną dokładność opracowania projektu metodami graficznymi uzyskane tą drogą informacje mają charakter jedynie porównawczy, bowiem opracowanie geodezyjne projektu powinno być wyrażone w takiej formie, aby dane wyjściowe były jednoznaczne, ścisłe i nadające się do bezpośredniego wyznaczenia poszczególnych punktów danej konstrukcji najprostszymi metodami geodezyjnymi. Na przykład, dla zadanego płata pa- raboloidy hiperbolicznej (rys. 5) odległości pomiędzy po-

Rys. 5. Dwa rzuty piata paraboloidy hiperbolicznej rozpiętej nad czworobokiem ABCDszczególnymi punktami i ich rzędne oblicza się w oparciu o następujące zależności:
Lad ∙ (Ha — Hd) = I1 : h1 = I2 : hi — ls : h2 = li : hi (1) czyli: Z1 = A1 Ląd

Ha-Hd

li = hi Ląd 
Ha-Hd

L1 = I1
Ha-Hd

Lad

ht = It
Ha-Hd

(la)

względnie:
(Ib)

Wykonawstwo przekryć na stałych Odeskowaniach jest jednak pracochłonne i kosztowne. Dążąc zatem do zmniejszenia kosztów i skrócenia okresu budowy przez zmniejszenie pracochłonności robót i ograniczenie zużycia materiałów pomocniczych, coraz częściej wprowadza się metody uprzemysłowione. Na szczególne podkreślenie zasługują metody polegające na:1) wykonywaniu przekryć monolitycznych przy stosowaniu deskowań przesuwowych,2) wykonywaniu przekryć montowanych z elementów prefabrykowanych.W pierwszej metodzie wykonania mieszczą się więc przede wszystkim te przekrycia, których sposób kształtowania jest taki jak powierzchni translacyjnych. W drugiej metodzie wykonania należy wymienić co najmniej dwa sposoby realizacji tego rodzaju przekryć (10):1. Przekrycie z małych elementów, montowane na rusztowaniach pomocniczych.2. Przekrycie z elementów dużych, montowane bez rusztowań pomocniczych.Zadanie służby geodezyjnej sprowadza się wówczas do czynności związanych z nadzorem podczas kształtowania geometrycznego i przesuwania odeskowań (8) względnie do obsługi geodezyjnej podczas montażu przekrycia.Przekrycia dachowe składane z kilku płatów tej samej bądź różnych powierzchni, ze względu na sposób ich łączenia, można podzielić na dwie grupy:1. Przekrycia utworzone przez zestawienie kilku płatów tej samej powierzchni.2. Przekrycia utworzone przez sprzężenie płatów różnych powierzchni. Dla przekryć dachowych utworzonych przez sprężenie kilku płatów powierzchni nierozwijalnej stopnia drugiego, z odpowiednio dobranymi płatami powierzchni rozwijalnej, zakłada się istnienie w każdym punkcie linii styku płaszczyzny stycznej — gładkość pierwszego stopnia.Inne zagadnienie dla służby geodezyjnej stanowią dachy wiszące. Powłoka dachu wiszącego w przypadku ogólnym składa się, jak mówiliśmy, z dwóch elementów: siatki liniowej i wypełnienia. W tym przypadku, jednym z najważniejszych problemów podczas realizacji konstrukcji jest oczywiście właściwe zawieszenie lin nośnych i lin naprężających.W przypadku ogólnym liny nośne i napinające tworzą jedną powierzchnię.Zakładając, że równania krzywych aproksymujących rozpinane liny mają ogólną postać:
z = f1 (x) dla y = const (2względnie
z =Ja (y) dla X = const 2a)zachodzi niekiedy potrzeba udzielenia odpowiedzi na pytanie, jakie są rzeczywiście, parametry krzywych przedstawionych tymi równaniami?Rozwiązanie tego zagadnienia jest znane w literaturze (3) i nie nastręcza większych trudności, gdy założy się. że równanie liny wiszącej (zarówno nośnej, jak i napinającej) może być wyrażone za pomocą wielomianów k-tego stopnia. Przy tak przyjętych założeniach wielomiany określające kształt lin dachu wiszącego będą miały postać:ɪ = βo~∖~βιx + βzχ2 + ∙ ∙ ∙ βkχlc (ɜ)lub

a = Yo +YiY + YzY2 + ∙ * ∙ YkYk (3a)W praktyce jednak w znacznej większości przypadków wielomiany stopnia drugiego z dostatecznie dużą dokładnością pozwalają określić kształt poszczególnych lin składających się na konstrukcję wiszącą. Wobec tego, aby wyznaczyć wartości poszczególnych parametrów (β względnie y), musi- my znać co najmniej po trzy wartości argumentu i odpowiadające im wartości funkcji dla każdego z wielomianów (rys. 6). Wielkości te można oczywiście pomierzyć bezpośrednio w stosunkowo łatwy sposób ogólnie dostępnymi metodami geodezyjnymi.W geodezji jednak niechętnie posługujemy się zadaniami dającymi jednoznaczne rozwiązanie matematyczne, a to przede wszystkim z dwóch następujących względów:— nie ma wówczas możliwości stwierdzenia, czy podczas pomiaru nie popełniono błędu przekraczającego założoną dokładność,— nie ma możliwości oceny dokładności wyznaczonych wielkości. Stan ten w niektórych przypadkach uzasadnia więc konieczność wykonania pewnej ilości obserwacji nadliczbowych i wyrównania błędów obserwacyjnych spełniających Lad
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podstawowy warunek rachunku wyrównania [pVV] = minimum (3).Wówczas obliczony średni błąd pojedynczego pomiaru:
1∕r7rκΓ ...

nɪo = J/ —~------ (4)

') Dzieląc obie strony równania (5) przez wykaz wolny K.

stanowi cenne kryterium trafności aproksymacji.W niektórych konstrukcjach stosuje się jeszcze jeden, trzeci, układ lin (cięgien) — ściągów biegnących wzdłuż prostoliniowych tworzących, bądź po linach geodezyjnych powierzchni.Problem badania powierzchni przekryć dachowych w najogólniejszym ujęciu można by sprowadzić do pomiaru współrzędnych szeregu punktów badanej powierzchni, oczywiście w przyjętym uprzednio układzie odniesienia. Z obserwacjami pewnych zbiorów punktów znajdujących się na różnych powierzchniach drugiego stopnia możemy spotkać się w geodezii w wielu zagadnieniach naukowych, w pracach doświadczalnych, a także w różnych zadaniach praktycznych. W badaniach tych olbrzymia role spełnia geodezja inżynieryjno-przemysłowa. a ściślej geodezyjne metody badań, które ostatnio poważnie rozwijają sie i zyskują uznanie. Metody te pozwalają bowiem na ustalenie zależności funkcyjnych pomiedzv założeniami projektowymi a stanem faktycznym badanej konstrukcji (61. Badanie konstrukcji łupinowych i powłokowych metodami geodezyjnymi umożliwiają:po pierwsze: określenie parametrów geometrycznych badanej powierzchni i wskazanie błędów wykonawstwa,po drugie: ustalenie ewentualnych odkształceń (6).Odnośnie zagadnienia pierwszego należy mieć na uwadze dwie nastenujace możliwości:1) geometryczny kształt badanej powierzchni jest znany, a zadaniem wykonywanych pomiarów jest wskazanie odchyleń od założeń projektowvcb.2) geometryczny kształt badanej powierzchni nie jest znany, a wiec należy ustalić najprawdopodobniejszy kształt tej powierzchni przez aproksymację.Rozpatrując problem drugi, trzeba odróżnić:1. Badania modelowe w celu sprawdzenia i ewentualnego poprawienia schematu obliczeniowego konstrukcji,2. Zwyczajne badania wykonywane w czasie eksploatacji obiektu. Jeżeli badana powierzchnia jest stopnia drugiego, dla której równanie ogólne ma postać:
Axt + By*  + Cz≡ + 2Dxy 4- 2Eyz ÷2 Fxz + 2Gx + 2Hy + ⅛2Jz÷K=0 (5)wówczas rozwiązanie zadania pierwszego sprowadza się Ho wyznaczenia dziewięciu współczynników. Znaiac bowiem wsnółrzędne (τ, y, z) co najmniej 9 punktów leżących na badanym przekryciu, zestawimy 9 równań liniowych z 9 Piewiadomjnni ').

Rys. 6. Schemat badania kształtu liny wiszącejJeżeli ilość obserwowanych punktów jest większa od 9 (co z reguły ma miejsce w geodezji), wówczas przez odpowiednie wyrównanie obserwacji wyznacza się równanie danego płata powierzchni, najlepiej wpasowanego pomiędzy badane punkty. (Równanie powierzchni aproksymującej (6) ). O ilości obserwowanych punktów nadliczbowych decydują przede wszystkim dwa czynniki: koszt badania i żądana dokładność.

Jeżeli chodzi o czynnik pierwszy, to zrozumiałe jest, że ogranicza on maksymalną ilość punktów, ponieważ koszt badania jest zależny wprost od niezbędnego czasu potrzebnego na wykonanie pomiarów i obliczeń. Natomiast żądany stopień dokładności ogranicza minimalną ilość badanych punktów.Rezultaty badania rzeczywistego kształtu przekryć z uwagi na stosowane metody ograniczają się jednak tylko do powierzchni zewnętrznej bądź wewnętrznej, podczas gdy konstruktorów interesuje przede wszystkim powierzchnia średnia. Wobec tego, przystępując do badań, należy ten istotny dla konstruktorów fakt wyraźnie podkreślić.Pomiary odkształceń konstrukcji łupinowych i powłokowych wykonuje się zwykle metodami klasycznymi, stosując metodę niwelacji geometrycznej do wyznaczenia ugięć, zaś metodę trygonometryczną bądź metodę łączenia do wyznaczenia przesunięć w planie (12).

Rys. 7. Wykres ugięć elementów krawędziowych przekrycia.Zaczerpnięty z literatury (1) rysunek 7 ilustruje rzeczywiste wielkości ugięć elementów krawędziowych przekrycia pawilonu przystanku Ochota w Warszawie.Badania odkształceń modeli, a ostatnio również i niektórych fragmentów konstrukcji przekryć zrealizowanych, wykonuje się coraz częściej metodami fotogrametrycznymi. Szereg doświadczeń, wykonanych w Związku Radzieckim (w zakresie pomiaru odkształceń metodami fotogrametrycznymi) cienkościennych konstrukcji żelbetowych wskazuje, że średni błąd pomiaru waha się od ± 1 do ± 3 mm.Na zakończenie warto podkreślić, że omawiane wyżej zagadnienia. przynajmniej w Polsce, nie wyszły jeszcze poza ramy prób i eksperymentów. Sporadyczne prace tego rodzaju były i są wykonywane przeważnie przez placówki naukowe.
LITERATURA1. W. Brzozowski — Konstrukcje nowych przystanków na warszawskiej linii średnicowej. Inżynieria i Budownictwo nr 5 z 1964 r.2. F. Colin — Candela und seine Schalen. Callway3. R. Koronowski — Metoda określania najprawdoDodob- niejszej krzywej aproksymującej wyniki szeregu obserwacji. Geodezja i Kartografia. Tom XIII, PWN. W-wa, 1964 r.4. F. Otto — Dachy wiszące. ARKADY, W-wa, 1959 (tłumaczenie z niemieckiego)5. P. J. Poljakow, Μ. Z. Tarnowskaja — Izmierie- nije dieformacii Prostranstwiennych konstrukc1i Stierieofoto- grammletrlczeskim mietodom. Armoclemientnyje konstrukcje w Stroitlelstwie. Leningrad, 19636. T. Powroźnik — Geodezyjne metody badania odkształceń budowli i konstrukcji powłokowych. Materiały z IV Krajowej Konferencji Katedr Geodezji Wydziałów Niegeodezyjnych — 19657. S. Przewłocki — Geometryczne podstawy dla badania powierzchni dachów wiszących metodami geodezyjnymi. Zeszyty Naukowe P. Ł. Budownictwo nr 3, 1968 r.8. S. Przewłocki — Kilka uwag o Domiarach geodezyjnych przy wznoszeniu cienkościennych żelbetowych konstrukcji powłokowych. Przegląd Geodezyjny nr 6/19669. C. Siegiel — Formy strukturalne w nowoczesnej architekturze. ARKADY, W-wa, 1964 (tłumaczenie z niemieckiego)10 Μ. Sanche z-A reas — Form und bauweise der Schalen. ' Berlin 196111. J. Z. Szwidienko — O konstruirowanii obołoczek sposobom sopriażenija Powierchnostiej. Prikladnaja gieometrija i inżieniernaja grafika. Tom IV, Kijów 196612. S. Zykubek- Geodezyjne pomiary odkształceń konstrukcji stropowych. Prace Instytutu Geodezji i Kartografii. TomIII. z. 2. Warszawa. 1955
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Urządzenie pomiarowo-kontrolne do badań dokładności 
montażu konstrukcji stalowych

1. WstępWśród stosowanych na szeroką skalę form budownictwa uprzemysłowionego największe wymogi dokładnościowe dla montażu elementów prefabrykowanych stawiają konstrukcje stalowe. Wielkości dopuszczalnych odchyłek zmontowanych konstrukcji przepisy techniczne [3] określają następująco:— przesunięcie osi słupów względem osi szeregu lub rzędu słupów wyznaczonych na fundamencie ± 5 mm,— odchylenie osi słupa od pionu w górnej płaszczyźnie:a) przy wysokości słupa do 15 m ± 15 mm,b) przy wysokości słupa powyżej 15 m 0,001 wysokości słupa, lecz <≤ 35 mm.— strzałka wygięcia słupa 1/750 wysokości słupa· lecz=≤ ⅛≤ 15 mm.W szczególnych przypadkach instrukcje montażu technicznych dokumentacji obiektów podnoszą określone przez wymienione wyżej przepisy wymagania co do dokładności. Przykładowo, w budynkach 17-kondygnacyjnych o konstrukcji bezryglowej [2] maksymalne odchylenia osi slupów od pionu w górnej płaszczyźnie instrukcja montażu określała jako ≤i 25 mm.Te szczególne wymagania, stawiane zmontowanej konstrukcji stalowej, zmuszają do zaangażowania na okres budowy stałej obsługi geodezyjnej. Czynności obsługi geodezyjnej, współpracującej z ekipą budowlano-montażową, dotyczą głównie stałej kontroli montowanych elementów, mając na celu doprowadzenie prefabrykatów do ich położeń teoretycznych, określonych w układzie siatki modularnej. Praktycznie, czynności te sprowadzają się do właściwego ustawienia osi górnej płaszczyzny elementu, podczas gdy. położenie dolnego końca jednoznacznie określa styk z prefabrykatem leżącym niżej.Łatwość wyznaczenia położenia osi w odsłoniętym przekroju poprzecznym elementu, to jest osi jego górnej płaszczyzny. wpływa korzystnie na dokładność pomiarów geodezyjnych, gwarantując tym samym wyższą jakość montażu konstrukcji. Należy jednak podkreślić, że prawidłowe ustawienie jednego punktu rzeczywistej osi prefabrykatu nie rozwiązuje w pełni problemu zachowania normowanych tolerancji montażu. Wynika to z błędu kształtu, a wiec wadliwego wykonania samych elementów (zagadnienie to w dalszej części artykułu zostanie przedstawione szerzej). Określenie natomiast położenia rzeczywistej osi prefabrykatu na różnych poziomach jest znacznie mniej dokładne z uwagi na błędy w zasygnalizowaniu osi. Problem ten występuję ze szczególną ostrością w przypadku przeprowadzenia kontrolnych pomiarów dokładności montażu konstrukcji stalowych.
2. Kontrolne pomiary dokładności montażu konstrukcji słu

powych'W wielu przypadkach zachodzi konieczność dokonania pomiaru kontrolnego po zakończeniu prac montażowych, w najczęściej spotykanych w praktyce obiektach, to jest posiadających wiecej niż 2 (zwykle 4) rzędy słupów, przy pomiarze odchyłek montażowych stosuje się jeden z niżej streszczonych sposobów:a. W przypadku, gdy istnieje możliwość określenia wychyleń od pionu i odchyłek od położenia modularnego wszystkich słupów zewnętrznych ze stanowisk naziemnych, położenie osi słupów wewnętrznych (niewidocznych ze stanowisk naziemnych), określić można ze stanowisk na no- szczególnvch kondygnacjach. Metode te wyjaśnia rvsunek 1. Przy zastosowaniu metody rzutowania teodolit jest ustawiony w pobliżu rzędu słupów wewnętrznych. Położenie płaszczyzny kolimacyjnej jest jednoznacznie określone przez 

współrzędne słupów zewnętrznych (na rys. 1 słupy B-2 i B-6). Znając wymiary poprzecznego przekroju elementów stalowych łatwo określić współrzędne osi słupów.Przedstawiony wyżej sposób badań, oprócz swoich zalet wynikających głównie z dużych dokładności pomiaru, ma pewne wady wynikające z konieczności spełnienia przy jego realizacji odpowiednich warunków. Są to:— możliwość określenia współrzędnych osi wszystkich słupów zewnętrznych na całej ich wysokości,— brak przeszkód uniemożliwiających wizurę na poszczególnych kondygnacjach.b. W przypadkach, kiedy przedstawiona wyżej metoda nie może być zrealizowana, ze stanowisk naziemnych określa się współrzędne płaskie punktów osi słupów dwóch prostopadłych elewacji. Położenie pozostałych słupów, to jest wszystkich wewnętrznych oraz pozostałych zewnętrznych uzyskuje się przez domiary liniowe przy użyciu ruletki lub taśmy stalowej.W przedstawionej, bardzo ogólnej charakterystyce powszechnie stosowanych metod pomiarowych pominięto szereg bardzo istotnych dla geodezyjnej metodyki badań dokładności montażu szczegółów. Dla tematyki niniejszej pracy nie mają one większego znaczenia.Opisany w punkcie a) sposób pomiaru jest metodą dobrą. szybką i dokładną; wymaga jednak spełnienia pewnych warunków. Liczne przeszkody w postaci zabudowy placu budowy, składowisk materiałów budowlanych, ścianki działowe i osłonowe wykonywane na poszczególnych kondygnacjach z niewielkim opóźnieniem w stosunku do prac montażowych w czasie, kiedy wykonywany jest pomiar kontrolny, na ogół uniemożliwiają stosowanie tej metody. Drugi z wymienionych sposobów (wprawdzie możliwy do zastosowania w każdym przypadku), posiada pewne wady, które przy wymaganej klasie dokładności montażu obniżają wartość techniczną wyników pomiarów. Są to:
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— niejednoznaczność odczytów na nierównych krawędziach,— niewłaściwe przyłożenie taśmy z uwagi na kształt dwuteowników zewnętrznych. Kształtowniki te nie są symetryczne względem osi głównych (pasy posiadają różne przekroje poprzeczne) — rysunek 2,— niewłaściwe kształty elementów o przekrojach poprzecznych.
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Ogólnie należy stwierdzić, że dokładność tego sposobu nie odpowiada w pełni klasie dokładności montażu konstrukcji słupowych.
3. Uniwersalne urządzenie do wyznaczania osi elementów 

konstrukcyjnychZ uwagi na małą dokładność pomiaru rozstawu osi przy pomiarach liniowych, wynikającą głównie z trudności określenia położenia osi elementu, skonstruowano urządzenie eliminujące to źródło błędów [4], Uniwersalność przyrządu polega na możliwości jego wykorzystania we wszystkich praktycznie stosowanych obecnie rodzajach badań geodezyjnych dla różnych typów słupów, przy zachowaniu w każdym przypadku tej samej klasy dokładności bez względu na kształt elementu i rodzaj zastosowanego materiału.

Budowa urządzenia. Przyrząd składa się z urządzenia podstawowego i wyposażenia uzupełniającego. Wyposażenie podstawowe tworzą: prowadnica krzywa — 1- ramiona — 2, przeguby — 3, tuleje prowadzące uchwyty — 4, sprężyny lub taśmy gumowe — 5, uchwyt tarczowy sygnału — 6, uchwyty — 8.Wyposażenie dodatkowe składa się z: podziałki centralnej — 9, podziałki ekscentrycznej — 10, płytek dociskowych — 11.Na prowadnicy 1 poruszają się przesuwne przeguby 3, stanowiące połączenie dla czterech identycznych ramion 2, stabilizujących położenie centru 7. Do dwóch przeciwległych przegubów trwale przyłączone są tuleje prowadzące 4, Poruszające się po prowadnicy 1. Przeguby 3 mają prostopadłe do płaszczyzny prowadnicy krzyżowej nagwintowane czopy, na które osadzone są w trakcie pomiaru uchwyty 8. Komplet pomiarowy powinien zawierać dwie pary uchwytów różnej długości oraz dodatkowe (w zależności od typu badań) nasadzane prostopadle na płytki dociskowe 11. Do ramion 2 dopięte są dwie sprężyny lub taśmy gumowe. Połączenie ramion sprężynami może być poziome lub pio

nowe. Sposób połączenia stanowi o dociskowym lub rozporowym działaniu urządzenia. Uchwyt tarczowy 6 wraz z centrem 7 może stanowić sygnał lub być wykorzystany jako uchwyt podziałki 10 lub 9.

Zasada działania i sposób zastosowania przyrządu. Uniwersalne urządzenie do wyznaczania osi elementów konstrukcyjnych wyznacza jednoznacznie położenie środka rozstawu zawartego między uchwytami. Rozstaw ten określa wielkość elementu. Szczegółowy sposób wykorzystania przyrządu zależy od typu prowadzonych badań.W analizowanych wyżej geodezyjnych badaniach dokładności montażu słupów stalowych przy pomiarze odchyłek montażowych w kierunku prostopadłym do środników osie środków należy odrzutować na pas, a pomiar odległości wykonywać dwukrotnie z dwóch stron słupa (rys. 6). Po- 
IU- -I

Rys. 6. Pomiar rozstawu osi słupów w kierunku prostopadłym do ełaszczyzny środnikazwala to na wyeliminowanie błędu wynikającego z niesymetrycznego przyspawania pasów do środnika, na uniknięcie wpływu skręcenia osi przekroju poprzecznego w układzie siatki modularnej oraz na zmniejszenie błędu odczytu.Przy badaniach odchyłek w kierunku prostopadłym do pasów przy pomiarach liniowych można wykorzystać centr urządzenia jako sygnał osi (w przypadku tym konieczne są przynajmniej dwa przyrządy) albo odrzutować położenia osi na paski papieru rozciągnięte między pasami słupa

Rys. 7. Wyznaczenie osi dla pomiaru rozstawu słupów w kierunku równoległym do płaszczyzny środnika(rys. 7). Po zdjęciu podziałki 9 przez otwór 7 można przekłuć położenie środka symetrii. Przy tych czynnościach, poruszające się na uchwytach 8 przesuwne krążki powinny się znajdować blisko środnika.W przypadku równoległości osi głównych przekroju poprzecznego do osi siatki modularnej, przy takim ustawieniu
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przyrządu, jak wykazały badania, nie trzeba stosować dwustronnego pomiaru rozstawu osi słupów, gdyż położenie osi słupa określane jest na podstawie rozstawu między pasami bardzo blisko środnika. Błędy kształtu płaszczyzn i niezachowanie kątów prostych w tym przypadku nie mają praktycznego znaczenia. Pomiary liniowe (dwustronne) wykonane bez tego rodzaju urządzenia nie eliminują w pełni tych błędów.Przedstawiony w artykule przyrząd może być wykorzystany przy badaniach wychyleń osi pionowych słupów. W tym przypadku odpowiednie zastosowanie urządzenia· szczególnie w badaniach dokładności montażu konstrukcji stalowych, prócz podniesienia dokładności pomiaru, upraszcza obliczenia. Konstrukcja stalowa składa się z wielu type- prefabrykatów; przykładowo w badaniach 2 — około 40. Wymiary poszczególnych elementów muszą być uwzględnione przy tradycyjnie stosowanym sygnale, to jest łatki poziomej. Wymaga to dokładnej orientacji w wymiarach poszczególnych prefabrykatów. Ponieważ w konstrukcjach

Wymagane przez Polską Normę [3] tolerancje wykonania prefabrykatów nie są w praktyce w pełni zachowane. Wynika to zarówno z niewłaściwych wymiarów składanych w zespoły części, jak i odkształceń spawalniczych. Obok technologicznych wpływów na stateczność i wytrzymałość konstrukcji błędy te ograniczają również uzyskanie wysokiej dokładności pomiarów geodezyjnych; wyznaczenie bowiem osi elementów stalowych wykonuje się przy założeniu geometrycznych kształtów przekroju słupa. Eliminację tych błędów przeprowadzić można przez dobór odpowiednich metod pomiarowych i zastosowanie odpowiedniej sygnalizacji osi.W przeprowadzonych (metodą reprezentacyjną) badaniach dokładności wykonania spawanych prefabrykatów stalowych o przekroju dwuteowym stwierdzono następujące maksymalne odchyłki:
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Rys. 8. Sposób przyłożenia urządzenia przy pomiarach pionowości słupówstalowych stosuje się dwuteowniki spawane, przy czym kształtowniki te posiadają jednakowy rozstaw pasów przy zmiennych przekrojach poprzecznych płaskowników (to jest pasów i środników), przy wykorzystaniu urządzenia jak na rysunku 8, to źródło pomyłek zostaje całkowicie usunięte. Stosowanie urządzenia jako sygnału gwarantuje także stabilność przymiaru w momencie wykonywania odczytu.Przy badaniach pionowości w kierunku prostopadłym do opisanego wyżej, dla całkowitego wyeliminowania wpływów błędu kształtu i skręcenia układu osiowego przekroju poprzecznego kształtownika w stosunku do siatki modular-

Rys. 10. Poligon częstości różnic między krawędziami:a) dwuteowniki o wymiarach: środnik 280 X 10 mm; pasy 200 X (20—30) mmb) dwuteowniki o wymiarach: środnik 280 X 8 mm; pasy 160 X (8—15) mm— grubość blach spawanych — + 1,5 mm,— szerokość blach — 3 mm,— różnica rozstawu krawędzi pasów — 10 mm,— przesunięcie osi środnika w stosunku do osi symetrii krawędzi pasów (utożsamianej na ogół z osią słupa) — 5 mm.Szczegółowe dane w artykule przedstawiono odnośnie pomiarów różnic rozstawu krawędzi pasów (wynikających z niezachowania równoległości płaszczyzn płaskowników). Wyniki tych badań (wykonanych dla dwóch identycznych obiektów) przedstawione w postaci poligonów częstości (rys. IOa i IOb) rozbito na dwie grupy w zależności od przekroju poprzecznego. Merytorycznie słuszny podział praktycznie nie wykazał zależności między dokładnością wykonania kształtowników a wielkością przekroju poprzecznego.
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Rys 11 Wykresy częstości różnic rozstawu pasów mierzonych przy środniku. Oznaczenia a) i b) — jaκ na rysunku 100 I 2

Rys. 9. Sposób przyłożenia urządzenia przy badaniach pionowości 
słupównej, należy w czasie pomiaru przyrząd ten umieścić jak na rysunku 9, to znaczy obserwacje w dwóch położeniach lunety wykonywać przy różnym zamocowaniu przyrządu.

Dokładność przyrządu. Dokładność wyznaczenia osi badanego elementu przy użyciu przedstawionego przyrządu zależy od dokładności wykonania elementów mechanicznych. Prototypem urządzenia, wykonanym przez autorów, w warunkach laboratoryjnych uzyskiwano dokładność 0,1—0,2 mm oraz 0,2—0,5 mm w warunkach polowych.
4. Dokładność wykonania montowanych elementówJako elementy nośne w szkieletowych budynkach wiel- kokondygnacyjnych stosuje się najczęściej słupy spawane. 

Ponieważ odległości pasów mierzone przy środniku wykazują minimalne różnice (rys. Ila i llb), a jak wykazały badanɪɔ nieprostopadłość pasów do środnika jest różna, należy oczeΛiwa6∙ że 0≡ słuPa wyznaczona na podstawie rozstawu pas0.w Przy środniku będzie określona z większą dokładnością ' ¿"tanowi to istotny argument przemawiający za zastosowanie*" ” proponowanego sygnału.LITERATURA1. W. Bogucki - Budoτl.ηictwo stalowe. Warszawa 19672. Katedra Geodezji P.K. - fc?danie pionowości konstrukcji metalowej budynków wysokich nt ɪ ɪ 2 w Osiedlu XX-Iecia w Krakowie3. PN-67/B - 06200 - Konstrukcje StalJiwe budowlane. Wymagania i badania techniczne przy odbiorze4. T. Bielecki, B- Wolski — Uniweιis⅛ne ^ąj^enie do wyznaczenia osi elemXrtów konstrukcyjnych1· *∙g*θszeme  P-a Cownlczego projektu Wyitalazczego, 1969 Γ.



JERZY TATARCZYK UKD 528.531.089.6
Rektyfikacja urządzenia redukcyjnego REDTY metodą laboratoryjną

Tachymetr redukcyjny REDTA wyposażony jest w autore- dukcyjny dwuobrazowy system dalmierczy, pozwalający na pomiar poziomej odległości pomiędzy stanowiskiem instrumentu a stanowiskiem łaty.Redukcja odległości na poziom możliwa jest dzięki urządzeniu redukującemu, bazującemu na własności pary obracających się klinów optycznych, dających w efekcie zmienny kąt paralaktyczny. Urządzenie redukcyjne powinno zapewniać prawidłową redukcję mierzonych odległości na poziom.Poniżej podajemy zasadę sprawdzenia i rektyfikacji tego urządzenia.Celując wzdłuż odcinka SA = D1 (rys. 1), nachylonego względem poziomu pod kątem dodatnim α1 mierzymy (za pomocą REDTY) faktycznie długość odcinka SC = D, odpowiadającą zredukowanej długości D1 na poziom. Analo-

Nie zmieniając położenia statywów na StanovAskach S1 i S2, wymieniamy w spodarkach instrument i łatę. Przy ustawieniu instrumentu na stanowisku S2 i wycelowaniu do laty ustawionej w S1, oś celowa REDTY będzie nachylona względem poziomu pod kątem ujemnym α2. Łatwo stwierdzić na podstawie rysunku 2, że kąty α1 i ¾ są sobie równe, czyli spełniony jest warunek (1). Wykonując odczyty z łaty i obliczając ich wartość średnią otrzymamy odległość poziomą S1S2 (rys. 2), odpowiadającą długości D = D2 cos a2 (rys. 1). Jeżeli pomierzone w ten sposób odległości spełniają zależność (2) urządzenie redukcyjne działa prawidłowo. W przypadku stwierdzenia zależności (3) urządzenie redukcyjne należy Zrektyfikowac.Opisana wyżej metoda jest w samym założeniu bardzo prosta, jednakże ograniczone jest jej stosowanie. Przeszkodę mogą stanowić złe warunki atmosferyczne czy też zbyt -niska lub za wysoka temperatura.

gicznie będzie w przypadku nachylenia lunety pod kątem ujemnym a¡ i pomiarze długości D2.W przypadku równych kątów nachylenia lunety względem poziomu będzie zachodziła następująca zależność=gdy ∣α1∣ = ∣<¾∣ (1)tɔ ∣D1cosα1∣ = ∣D2cosα2∣ = D (2)Spełnienie powyższych równań będzie świadczyło o prawidłowym działaniu urządzenia redukcyjnego. W przypadku wadliwego działania urządzenia redukcyjnego, zależność (2) nie będzie spełniona. Otrzymamy wówczas wynik:D1 cosα1∣ ≠ ∣D2cosα2∣ (3)!D1coso,∣ +'D2cosα2∣D ------------------------------- (4)2 vNależy pamiętać, że sprawdzenie i rektyfikacja urządzenia redukcyjnego odbywa się po rektyfikacji libel instrumentu, które podczas czynności pomiarowych i rektyfikacyjnych muszą być spoziomowane.Stosowana dotychczas metoda sprawdzania urządzenia redukcyjnego REDTY może być nazwana metodą połową z uwagi na to, że wszystkie czynności kontrolne i rektyfikacyjne odbywają się w terenie. Dla przypomnienia podajemy w skrócie jej założenia. W terenie wybieramy dwa punkty o dużej różnicy wysokości, na przykład S1 i S2 (rys. 2). Celując do łaty ustawionej w punkcie S2 ze stanowiska S1, oś celowa REDTY będzie nachylona względem Poziomu pod kątem dodatnim α1. Powinno się dążyć do tego, aby kąty a były możliwie największe, co zapewnia odpowiednio duże obroty klinów optycznych. Przy takim położeniu osi celowej wykonujemy kilka odczytów z łaty, na Przykład 10. Wartość średnia tych odczytów będzie odległością poziomą S1S2 (rys. 2), odpowiadającą długości D = D1 cos α1 (rys. 1).

Mając powyższe na uwadze, skonstruowano specjalne urządzenie pozwalające sprawdzać działanie urządzenia redukcyjnego REDTY w warunkach laboratoryjnych (rys. 3).

Rys. 3. Urządzenie do rektyfikacji REDTY metodą laboratoryjną. 
N — część nieruchoma przymocowana do kolumny K w punktach 

Z, R — część ruchoma z podstawką P
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Składa się ono z części nieruchomej N, przymocowanej do kolumny K i części ruchomej R, którą stanowi podstawka 
P, mogącą wykonać ruch wahadłowy wokół osi obrotu o’— 
o’. Na podstawie P ustawiamy rektyfikowany instrument i unieruchamiamy go za pomocą śruby sercowej.Omawiane urządzenie rektyfikacyjne musi spełniać dwa warunki: 

ruchem wahadłowym podstawki P przechylamy oś główną instrumentu tak długo, aż w polu widzenia lunety zobaczymy obraz łaty (rys. 5). Takie położenie instrumentu imituje pomiar odległości poziomej SC (rys. 1) lub S1S2 (rys. 2). Wykonując serię odczytów i uśredniając wyniki otrzymamy wartość D1cosα1. Następnie uchylamy oś główną instrumentu o kąt α2 = — 30 °, co w naszym przypadku odpowia-

Rys. 5. Oś główna REDTY wychylona o kąt pionowy + a
Rys. 6. Widok REDTY po zdjęciu bocznej osłony

TabXvea 1. Zestawienie wyników rektyfikacji

Lp. V, 
a

D' = D1 cos α1
Z>” = Dt cos a3 

D' - D"
D’4-D”

D = -----------
2

Kontro
la Uwagi

I 2 3 4 5 6

I
80° 

100°
10°

5,580
5,555
0,025

5,568 5,567
Odczyty odległości 
podane w kol. 3 i 5 
są wartościami śred
nimi obliczonymi 
z 10 obserwacji

II
70°

110°
20°

5,345
5,295
0,050

5,320 5,318

III
60° 

120°
30°

4,955
4,880
0,075

4,917 4,918

1. Oś obrotu o’ — o’ podstawki P powinna być pozioma. Warunek ten realizujemy stosując odpowiednie podkładki w miejscu zamocowania Z.2. Oś obrotu lunety instrumentu rektyfikowanego o — o powinna być identyczna z osią obrotu podstawki o’ — o’. Warunek ten realizujemy śrubami Ustawczymi sprawdzanego instrumentu.W metodzie polowej (rys. 2) oś instrumentu I zajmowała stałe pionowe położenie, zaś oś celowa była nachylona względem poziomu zależnie od położenia celu.W metodzie laboratoryjnej oś celowa jest stała. Uzyskujemy to, celując do łaty nie zmieniającej swego położenia. Obrót klinów optycznych realizowany jest przez wychylenie osi instrumentu I o odpowiedni kąt a ruchem podstawki P (rys. 4).Szczegółowe postępowanie jest następujące: przy spoziomowanym instrumencie na kole pionowym nastawiamy żądaną wartość kąta a, na przykład dla a1 = + 30 o odczyt V1 = 60o. Przy takim nachyleniu unieruchomionej lunety, 

da odczytowi V2 = 120. Przy takim nachyleniu osi głównej instrumentu otrzymamy wartość D2cosα2.Szczegółowe wyniki sprawdzenia urządzenia redukcyjnego REDTY podano w tablicy I.Należy pamiętać, aby odczyty koła pionowego V1 i V2 były dokładnie symetryczne względem odczytu nominalnego 90° lub 100 6. Jak to już wcześniej podkreślono, wartości kątów a powinny być możliwie największe. Bazując na tym stwierdzeniu, przeprowadzimy rektyfikację sprawdzanego urządzenia redukcyjnego przy wychyleniu osi głównej instrumentu o kąt a = 30 o. Na mikrometrze nastawimy końcówkę obliczonej odległości D, a odpowiednią parę kresek (podziału łaty i noniusza), wynikającą z obliczonej odległości, doprowadzimy do koincydencji śrubami rektyfikacyjnymi umieszczonymi nad libelą kolimacyjną (rys. 6).Po przeprowadzeniu rektyfikacji urządzenia redukcyjnego, należy wykonać odczyty kontrolne dla pozostałych wychyleń osi głównej instrumentu.Zakład Instrumentoznawstwa Geodezyjnego Wydziału Geodezji Górniczej AGH w Krakowie od szeregu lat prowadzi rektyfikację REDTY, stosując omawiane wyżej urządzenie produkcji zakładów Carl Zeiss w Jenie.Wyższość laboratoryjnej metody rektyfikacji urządzenia redukcyjnego REDTY nad metodą połową można ująć w trzech następujących wnioskach:1. Metoda laboratoryjna jest metodą dokładniejszą. Sprawdzenie urządzenia redukcyjnego może się odbywąć przy większej ilości kątów pionowych.2. Czynności związane ze sprawdzeniem i rektyfikacją tego urządzenia są możliwe o każdej porze dnia i roku. W metodzie laboratoryjnej bowiem wyeliminowano całkowicie zależność od warunków atmosferycznych.3. Metoda ta jest znacznie szybsza od metody polowej; Jej realizacja jest możliwa przy zatrudnieniu tylko jednej osoby. Biorąc pod uwagę czas pracy oraz ilość osób zatrudnionych, można stwierdzić, że metoda laboratoryjna jest znacznie wydajniejsza od metody polowej.
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Mgr inż. GUSTAW LENKOWSKI, doc, dr inż. JERZY HRYÑCZUK, ZBIGNIEW KALECZYĆ
Lokalizacja uzbrojenia podziemnego za pomocą wykrywaczy elektromagnetycznych

Podstawowym zagadnieniem przy inwentaryzacji uzbrojenia podziemnego ulic jest kwestia dokładności lokalizacji różnych przewodów za pomocą (obecnie już powszechnie stosowanych) wykrywaczy elektromagnetycznych. Wykrywacze takie są używane przez Wojewodzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospodarki Komunalnej w Gdańsku od 1965 roku, przy czym zebrano sporo materiałów pozwalających na ocenę osiąganych dokładności i wyciągnięcie wniosków dotyczących zalet i wad stosowanej metody.Wydaje się, że błędy, występujące przy lokalizacji przewodu podziemnego wykrywaczem elektromagnetycznym, można podzielić na 3 grupy.Do pierwszej grupy należy błąd pojedynczego ewentualnie kilkakrotnego zlokalizowania przewodu (minimum akustycznego sygnału), za pomocą anteny odbiornika. Błąd ten, jednakowy dla danego typu wykrywacza (nadajnik plus odbiornik), nosi charakter błędu przypadkowego dla pewnych określonych warunków terenowych. Jak wykazała praktyka, wielkość błędu zależy od odległości miejsca pracy od nadajnika, a przede wszystkim od rodzaju gruntów, w którym są umieszczone przewody. Mniejszy wpływ wywiera głębokość ułożenia przewodu (w granicach 1—2 m) i jego średnica z wykluczeniem przewodów o φ > 400 mm, które raczej nie mogą być Iokahzowane wykrywaczem elektromagnetycznym.Drugim źródłem błędów stosowanej metody jest ukształtowanie terenu, a właściwie poprzeczne pochylenie chodników i jezdni. Jak wiemy> lokalizowany przewód odrzuto- Wujemy na płaszczyznę anteny ramowej szperacza (ewentualnie na płaszczyznę prostopadłą do osi anteny ferrytowej), którą w terenie prowadzimy równolegle do powierzchni. Błąd ten nosi charakter systematycznego i jest wprost proporcjonalny do kąta nachylenia terenu i głębokości ułożonego przewodu. Oczywiście zastosowanie Iibeli do anteny odbiornika eliminuje te błędy.Trzecim źródłem błędów, noszących charakter systematyczny, będzie wpływ uzbrojenia sąsiedniego, umieszczonego blisko przewodu Iokahzowanego. Ten przypadek zasługuje na specjalną uwagę, ponieważ — jak wiemy — inwen- taryzowana ulica z reguły posiada duże zagęszczenie różnego rodzaju przewodów. 1 chociaż nadanie sygnału wysokiej częstotliwości bezpośrednio na mierzony przewód pozwala na wyodrębnienie go spośród innych, nie mamy odpowiedzi na to, z jaką dokładnością może on być Zlokahzowany. Nie znamy również rzędu wielkości systematycznych zniekształceń przy lokalizacji uzbrojenia w takich warunkach metodą indukcyjną.Celem naświetlenia tych zagadnień Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospodarki Komunalnej w Gdańsku przeprowadziło w roku 1968, w miarę swych skromnych możliwości, specjalne badania przy inwentaryzacji uhc m. Gdańska. Badanie przeprowadzono, lokalizując przewód Wodny 0 = 100 mm, ułożony w chodniku na głębokości 1,60 m. W odległości 0,40 m przebiegają przewody telefoniczne ułożone w osłonie betonowej.Przewód wodny zlokalizowano przez dwudziestokrotne na- ≡ Hzenie anteny ferrytowej przy dwóch ustawieniach nadajnika, w odległości 30 i 60 metrów od miejsca lokalizacji.Wykonanie przekopu zezwoliło potem na ustalenie rzeczywistego położenia osi przewodu i późniejsze Obhczenie średniego błędu lokalizacji.Przytaczam obliczenie:
Nadajnik w odległości 30 metrów, położenie I.

Błędy rzeczywiste ε

-16 -1 + 5 + 14
- 8 0 + 6 + 15
- 4 + 2 + 7 + 18
- 3 + 3 +ɪo +21
- 2 + « +11 +29

Średnia pozycja w stosunku do prawdziwego położenia przewodu + 5 mm.Średni błąd rzeczywisty:
m =

Nadajnik w odległości 60 metrów, położenie II.

Błędy rzeczywiste ε

-10 + 33 +43 + 60
+ 5 + 35 +47 +62
+ 18 + 37 + 48 +63
+ 20 + 39 + 53 + 69
+ 30 +40 + 57 +«łŚrednia pozycja w stosunku do prawdziwego położenia przewodu — + 42 mm.Średni błąd rzeczywisty:

m = ± = i 47 mmW analogiczny sposób został zlokalizowany i później sprawdzony przekopem przewód gazowy, ułożony na głębokości 2,60 m. W bliskim sąsiedztwie, nie ma innych przewodów.
Nadajnik w odległości 30 metrów, położenie I.

Błędy rzeczywiste ε

- 18 -4 +1 + 4
-10 -3 + 2 + 5
- 7 -3 + 3 + 7
- 6 _ 2 + ɜ + 11
— 5 -1 + 4Średnia pozycja w stosunku do prawdziwego położenia przewodu — 2 mm.Średni błąd rzeczywisty:

Nadajnik w odległości 60 metrów, położenie II.

Błędy rzeczywiste ε

-23 + 8 + 14 + 21
-16 + 9 + 15 + 25
- 3 + 11 + 17 + 29
+ 4 + 12 + 18 +31
+ 6 + 13 + 19 + 40Średnia pozycja w stosunku do prawdziwego położenia przewodu = —12 mmŚredni błąd rzeczywisty:m = ±l∕-^L=±22mm∣z 20Powyższe doświadczenia pozwalają już wyciągnąć pewne wnioski i wskazówki przy indukcyjnej metodzie lokalizacji przewodów.1. Wyraźnie występuje zagadnienie pewnej optymalnej odległości miejsca pracy od nadajnika. Wraz ze zwiększeniem tej odległości wyraźnie zniża się dokładność. Przyczyny należy szukać w tłumieniu nadanego na przewód sygnału wysokiej częstotliwości.2. Doświadczenia nie dały natomiast wyraźnej odpowiedzi na zagadnienie zniekształcającego wpływu przewodu sąsiedniego blisko położonego. Wprawdzie przy lokalizacji ru
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rociągu wodnego, położonego w odległości 0,4 m od prze- ' wodów telekomunikacyjnych, zaobserwowano systematyczne odchylenie w kierunku tychże o + 5 mm i + 42 mm, ale odchylenia te mieszczą się w granicach błędów średnich (± 12 mm i ± 47 mm).Oczywiście otrzymane odchyłki były wynikiem specjalnie dokładnych pomiarów i w praktyce inwentaryzacyjnej należy liczyć się z większym błędem. Nie napotkano jednak w przeciągu trzyletniej praktyki przy pomiarach inwentaryzacyjnych, wykonywanych przez WPGGK w Gdańsku, odchyłek większych niż ± 0,10 m (wykluczając oczywiście błędy grube). Przy czym zrozumiałe jest, że posiadane przez WPGGK bardzo szczupłe materiały nie pozwalają jeszcze na wyciągnięcie wniosków ogólnych, a tym bardziej na stworzenie wzorów empirycznych, opartych na danych statystycznych.Pilność i waga zagadnienia wykonywania planów uzbrojenia w skalach 1 :200 — 1 :250 jako podkładów geodezyjnych dla bardzo poważnych inwestycji ciepłowniczych m. Gdańska zmusiła również do poszukiwania innych rozwiązań.Takim potwierdzeniem metod stosowanych w praktyce mogłaby być teoretyczna analiza pola elektromagnetycznego, towarzyszącego prądom w ziemi przy indukcyjnej metodzie lokalizacji przewodów.Analiza taka została przeprowadzona w ramach współpracy z dr mgr inż. Jerzym Hryńczukiem, docentem Politechniki Gdańskiej. Miała ona na celu danie odpowiedzi na cztery następujące pytania:1. Od czego zależy i jak wielki jest uchyb przy określaniu głębokości przewodu.2. W jaki sposób na uchyb przy określeniu położenia i głębokości przewodu wpływa przewód równoległy do lokalizowanego.3. Jakie błędy wprowadza istnienie dobrze przewodzącej warstwy powierzchniowej (grunt po deszczu, asfalt).4. Jakie przesłanki decydują o wyborze częstotliwości nadajnika.W oparciu o prosty model matematyczny pola, zawierający istotne cechy zjawiska, a pozbawiony drugorzędnych szczegółów kłopotliwych matematycznie, wyjaśniono mecha

nizm zjawisk i przyczyny uchybów. Uchyby są organicznie związane z metodą pomiaru i nie zależą od precyzji samej aparatury ani od techniki pomiaru.W streszczeniu, bez przytaczania częstokroć dosyć zawiłych wyprowadzeń i wzorów, teoretyczna analiza daje następujące odpowiedzi:1. Błąd określenia głębokości h ułożenia przewodu jest wprost proporcjonalny do h2.Niedostateczna znajomość pozostałych parametrów jak: częstotliwość nadajnika, przewodność właściwa gruntu i jego przenikliwość magnetyczna wywiera wpływ wielokrotnie mniejszy. Wyklucza pomiar głębokości ekranujący wpływ przewodów sąsiednich blisko ułożonych (niemożliwe jest użycie anteny pod kątem 450).Błąd określenia głębokości przewodu, obliczony wzorem teoretycznym dla h = 1 metr, wynosi 0,15 m.2. Błąd lokalizacji uzbrojenia, spowodowany zaburzającym wpływem bliskiego przewodu sąsiedniego, obliczony wzorem teoretycznym, wynosi 0,10 m. Mieści się więc w granicach innych błędów pomiarowych przytoczonych wyżej. Mogą jednak wystąpić, przy niewłaściwym użyciu nadajnika, wzajemne sprzężenia, które radykalnie obniżą dokładność lokalizacji.3. Znaczne zakłócenia powoduje dobrze przewodząca warstwa powierzchniowa gruntu. Takie zjawisko występuje w okolicach nadmorskich z reguły i często w miastach zaraz po deszczu, w przypadku dużych domieszek soli rozpuszczalnych w podłożach gruntowych ulic. Obliczone zniekształcenia mogą sięgać do 20% mierzonej wielkości.4. Wybór częstotliwości nadajnika, wykonanego przez Politechnikę Gdańską, nie jest przypadkowy. Jest on kompromisem między dokładnością pomiaru rosnącą wraz z częstotliwością i zjawiskiem tłumienia sygnału, ograniczającym stosowanie zbyt dużych wartości częstotliwości.Na zakończenie należy zaznaczyć, że teoretyczne opracowanie nie miało na celu szczegółowej analizy zagadnienia. Chodziło jedynie o proste wyjaśnienie przyczyn powstawania i przypuszczalnych wielkości błędów lokalizacji przewodów zakopanych. Ponadto zagadnienie zasługuje na dalsze szczegółowe badania teoretyczne i doświadczenia praktyczne.
JERZY WOJTKIEWICZ__________________________________
Wrocławskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze

UKD 528.38—187.4:528.45(438.261)
Sieć niwelacji precyzyjnej miasta Wrocławia1. Wstęp. Historia sieci niwelacji precyzyjnej miasta Wrocławia liczy 100 lat, gdyż w końcu lat sześćdziesiątych ubiegłego stulecia została założona na terenie miasta pierwsza sieć niwelacyjna wysokiej dokładności. Liczyła wówczas 235 znaków wysokościowych (tak zwane tabliczki wodo- wskazowe). Rozwój miasta podyktował konieczność rozszerzenia zasięgu sieci w miarę narastających potrzeb.Sieć niwelacyjna uległa powiększeniu w latach 1903—1904 (wprowadzono jako repery trzpienie żeliwne o kształcie beczkowatym) i w 1906—1908. Opublikowano wówczas drugie wydanie katalogu wysokości reperów. Po pierwszej wojnie światowej dalsza rozbudowa miasta oraz konieczność odnowienia sieci, która w pewnej swojej części była już przestarzała, spowodowały, że w latach 1924—1927 wznowiona została sieć niwelacji państwowej, założona w latach osiemdziesiątych ubiegłego stulecia. Nadana została tej niwelacji nowa wysokość reperu na kościele św. Elżbiety — wyjściowa dla sieci niwelacyjnej Wrocławia. Następnie, w latach 1929—1931, utworzono dla Wrocławia i najbliższych okolic niezależną sieć wysokościową. Ogółem, na obszarze objętym miejską siecią niwelacyjną, wraz z reperami niwelacji państwowej, znalazło się 1766 znaków wysokości. W Iipcu 1932 roku ukazało się III wydanie katalogu wysokości reperów znajdujących się aktualnie na terenie miasta Wrocławia. W publikacji brak danych odnośnie uzyskanych dokładności, podano jedynie, że obliczenia wysokości były prowadzone z dokładnością 0,1 mm.

2. Projekt sieci niwelacyjnej z 1967 roku i jego realizacja. Olbrzymie zniszczenia powstałe w wyniku II wojny światowej nie oszczędziły również i sieci niwelacyjnej na terenie miasta. Ocalałe punkty wysokościowe wykorzystywano dla potrzeb lokalnych, uzupełniając w miarę potrzeby dodatkowymi reperami, jednakże nie opracowano koncepcji kompleksowego rozwiązania sieci niwelacyjnej na terenie całego miasta. Dopiero poważny rozwój budownictwa w latach sześćdziesiątych spowodował konieczność nasycenia terenu odpowiednią ilością znaków wysokościowych.Na zlecenie Miejskiej Pracowni Geodezyjnej we Wrocławiu przystąpiono w 1967 roku do opracowania projektu sieci niwelacji precyzyjnej I klasy.2.1. Ogólna charakterystyka zaprojektowanej sieci niwelacyjnej. Zasięgiem sieci niwelacji precyzyjnej objęto cały obszar administracyjny miasta Wrocławia, którego powierzchnia wynosi około 225 km2. Zgodnie z zatwierdzonym przez Główny Urząd Geodezji i Kartografii projektem, sieć niwelacji precyzyjnej I klasy dla miasta Wrocławia podzielona została na I i II rząd o dopuszczalnym błędzie (po wyrównaniu) mo = ± 1 mm/km. Punktem centralnym dla całej sieci jest kościół św. Elżbiety, znajdujący się obok rynku. Stąd rozchodzą się promieniście ciągi niwelacyjne w kierunku granicy obszaru miejskiego, tworząc na obwodnicy punkty węzłowe, w których to właśnie miejscach zaprojektowano punkty fundamentalne. Ogółem zaprojektowano 10 punk
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tów węzłowych dla sieci I rzędu. W utworzonych oczkach niwelacji I rzędu zaprojektowano ciągi niwelacyjne II rzędu jako dogęszczenie tej sieci, tworząc 7 punktów węzłowych. Punkty węzłowe w sieci II rzędu nie były przewidywane do stabilizacji reperami fundamentalnymi. Projektując sieć niwelacji precyzyjnej dla miasta Wrocławia (patrz szkic orientacyjny), kierowano się następującymi przesłankami:— sieć wielowęzłowa w kształcie zamkniętych poligonów stwarza dogodne rozwinięcie dla sieci niższych klas,— ciągi przebiegają wzdłuż głównych arterii komunikacyjnych miasta,— gęstość reperów została zróżnicowana — w zależności od potrzeb odbiorców.W konkretnym przypadku śródmieście będące największym odbiorcą wysoko dokładnej sieci niwelacyjnej posiada znaczne zagęszczenie, umożliwiające krótkie nawiązanie ciągów niższych klas, zaś tereny peryferyjne posiadają sieć rzadziej zabudowaną, niemniej w zupełności zaspokajającą potrzeby wysokościowe tych terenów.2.2. Repery fundamentalne. Zasadniczym elementem przy projektowaniu sieci niwelacji precyzyjnej dla miasta Wrocławia było zastosowanie (wzorem miasta stołecznego Warszawy i miasta Łodzi) odpowiednio rozmieszczonych reperów fundamentalnych (wiekowych), dających gwarancję niezmienności położenia. Zaprojektowano w punktach węzłowych sieci I rzędu 10 reperów tego rodzaju, zlecając jednocześnie Przedsiębiorstwu Hydrogeologicznemu we Wrocławiu przeprowadzenie badań geologiczno-inyżnierskich tych reperów i osadzenie na odpowiednich głębokościach re

cie minimum 12 m głębokości, przy założeniu, że ostatnie 3 m będą w strefie gruntów o dużej wytrzymałości, takich jak gliny morenowe lub iły trzeciorzędowe.Konstrukcja reperów fundamentalnych (głębinowych) polegała na odwierceniu otworu jedną kolumną rur φ 12” z wciskaniem prasą hydrauliczną, a następnie zabetonowaniu odwiertu betonem z cementu hutniczego „350” i ubijaniu warstwami grubości około 0,5 m nie wyciągając rur. Zależnie od oporu stawianego przez grunty, wciskanie rur w podłoże starano się poprzedzać głębieniem otworu przez narzędzia wiertnicze. Betonowanie wykonywano do poziomu około 2,5 m poniżej powierzchni terenu. Następnie Wrocławskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze, we własnym już zakresie, osadziło właściwy reper (specjalnie toczony bolec metalowy, nierdzewny) na głębokości 0,9 m poniżej powierzchni terenu z odpowiednim zabezpieczeniem, zakładając ponadto krąg betonowy z pokrywą na głębokości 0.5 m pod powierzchnią ziemi. Poszczególne głębokości otworów przedstawiają się następująco:W-I -- 24,0 m W-6 -- 13.1 mW-2 -- 15,0 m W-7 -- 12.0 τηW-3 -- 24,0 m W-8 -- 14,0 mW-4 -- 22,0 m W-9 -- 16,1 mW-5 -- 17,0 m W-10 -- 10,0 τηRazem 167,2 mReper W-10 został założony na mniejszej od założonej głębokości, ale zostało to podyktowane wyjątkowo korzystnymi warunkami geologicznymi (osady morenowe) oraz zmniejszeniem kosztów. Prace wiertnicze były wykonywane pod
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17 «e numer CiqjuPerów fundamentalnych. Jako wyjściowy typ reperu fundamentalnego przyjęto projekt inż. Igora Szantyra (patent nr 50532), opisany w Przeglądzie Geodezyjnym nr 4 z 1964 roku. Warunki geologiczne na terenie miasta Wrocławia nie są sprzyjające i dlatego średnia głębokość odwierconych otworów wyniosła około 17 m. Warunkiem zakończenia wiercenia i zabetonowania otworu było osiągnię- 
stałym nadzorem geologicznym przedsiębiorstwa hydrogeologicznego ,zaś nadzór naukowy sprawował zaangażowany przez WrOPM inspektor nadzoru. Decyzję o zakończeniu wierceń i przystąpieniu do betonowania podejmowano każdorazowo komisyjnie, na podstawie wykonywanej na bieżąco analizy makroskopowej. Ponadto w laboratorium przedsiębiorstwa hydrologicznego wybrane próby gruntów, głów



nie ze strefy posadowienia pali, zostały poddane badaniom szczegółowym, takim jak: analiza areometryczna. oznaczenie ciężaru objętościowego, wilgotności naturalnej oraz badaniom konsystencji. Biorąc pod uwagę warunki geologiczno-inżynierskie w strefie posadowienia poszczególnych pali reperowych oraz zgodność technicznego wykonywania z założeniami projektowymi i ustaleniami KOPT, należy stwierdzić, że stabilność osadzonych reperów powinna być zachowana.Ogólny koszt robót związany z założeniem 10 reperów fundamentalnych wyniósł około 282 000 zł, w tym koszt robót wiertniczych wraz z projektem wierceń geologicznych oraz pracami laboratoryjnymi wyniósł około 232 000 zł. Przyjmując, że koszt reperu fundamentalnego I typu według wzoru podanego w „Tymczasowej instrukcji niwelacji precyzyjnej I i II klasy” wyniósłby około 50 000 zł (pyzy przeciętnej głębokości około 10 m), oszczędność wyniosła około 218 000 zł. W rachunku tym nie uwzględniono oszczędności uzyskanych ze skrócenia czasu stabilizacji każdego reperu.2.3. Wyniki pomiaru i wyrównania sieci niwelacyjnej. Ogółem sieć niwelacyjna I klasy składa się z 18 ciągów I rzędu i 34 ciągów II rzędu, o łącznej długości 288 km, i obejmuje 492 repery. Pomiar przewyższeń wykonano instrumentami firmy Zeiss Ni 004, metodą ze środka, w kierunku głównym i powrotnym, z dwukrotnym zamierzaniem różnic wysokości na stanowisku. Do pomiaru użyto łat inwarowych, które ustawiano na klinach niwelacyjnych. Na czterech liniach dokonano przeniesień wysokości przez rzekę Odrę. Pomiar wykonywały jednocześnie dwa zespoły z przeciwległych brzegów, stosując łaty inwarowe firmy Zeiss, o podziale szerszym (1 cm). Przeciętna szerokość przeniesienia wynosiła około 120 m.Wybór miejsc oraz sposób dokonania przeniesień były konsultowane z adiunktem Politechniki Warszawskiej mgr inż. Zbigniewem Andersem. Do ostatecznego obliczenia przewyższeń przyjęto średnią z 16 obserwacji na każdym przeniesieniu.

Układ sieci niwelacji precyzyjnej I klasy I rzędu, składający się z 10 węzłów, wyrównany został lokalnie programem iteracyjnym na maszynie cyfrowej ÜMC-1. Oprócz poprawek z komparacji łat wprowadzono poprawkę orto- metryczną obliczoną ze wzoru:An = —0,0000126 · 2Hśr · sin 2ę?śr ∙ dφ"gdzie φ — szerokość geograficzna odczytana z mapy w skali 1 :100 000. Wagi ze wszystkich ciągów wyliczono ze wzoru : 1P = — .103 
Lgdzie L — długość ciągu w kilometrach.Po wyrównaniu lokalnym punktów węzłowych dostosowano je do poziomu odniesienia Kronsztadtu w oparciu o 17 wysokości reperów z niwelacji państwowej II klasy i I kategorii. W oparciu o obliczenia ostateczne wysokości I rzędu, wyrównano ciągi II rzędu. Średni błąd po wyrównaniu dla całej sieci I rzędu wyniósł

mo = ± 0,72 mm/km,zaś dla II rzędu:
m0 = ± 0,90 mm/km3. Uwagi końcowe. Założona na terenie miasta Wrocławia sieć niwelacji precyzyjnej wymagać będzie okresowej obserwacji. Wydaje się, że cykl 5—7-letni jest dla tego celu wystarczający. Cykl obserwacji reperów fundamentalnych w nawiązaniu do Zastabilizowanych w pobliżu reperów roboczych będzie przeprowadzany w pierwszym okresie w odstępach półtora do dwóch lat, co pozwoli określić zachowanie się położenia tych reperów. W oparciu o założoną niwelację I klasy przedsiębiorstwo realizuje obecnie sieć niwelacji technicznej I i III rzędu o podwyższonej dokładności, wynoszącej 4 mm/km.Założona w ten sposób sieć wysokościowa pozwala na sprawniejszą obsługę wszystkich inwestycji powstających na terenie miasta.

Mgr inż, BOGUSŁAW ŻUKOWSKI
Uwzględnianie istniejącej struktury obszarowej 
indywidualnych gospodarstw rolnych przy scalaniu gruntów

Część IScalanie niewłaściwie ukształtowanych, znajdujących się w szachownicy i nadmiernie rozdrobnionych, gruntów indywidualnych gospodarstw rolnych, jest bez wątpienia jednym z najbardziej efektywnych, z ekonomicznego punktu widzenia, środków ułatwiających dalszy, intensywny, rozwój produkcji rolniczej w naszym kraju. Dlatego też z roku na rok będzie dynamicznie wzrastała powierzchnia gruntów obejmowanych scaleniem na wniosek zainteresowanych rolników.Jednym z najistotniejszych zadań, wymagających właściwego rozwiązania w toku prac scaleniowych, jest dostosowanie projektu scaleniowego do struktury obszarowej objętych tym zabiegiem indywidualnych gospodarstw rolnych. Struktura ta w większości wsi jest znacznie zróżnicowana. Często mamy do czynienia (w ramach jednego obszaru scaleniowego) zarówno z gospodarstwami dużymi o powierzchni powyżej 8 ha użytków rolnych, jak i z gospodarstwami karłowatymi, o powierzchni nie przekraczającej niekiedy nawet 0,5 ha użytków rolnych. Tak znaczne zróżnicowanie obszarowe indywidualnych gospodarstw rolnych występuję zwłaszcza na terenie województw centralnych i południowych, czyli tych województw, w których potrzeby scalania gruntów na wniosek zainteresowanych rolników są największe.

Upraszczając skomplikowaną problematykę scaleniową można powiedzieć, że na każdym obszarze scaleniowym mamy do czynienia z dwoma układami Przestrzennymi- Pierwszy z nich, to mniej lub bardziej typowy dla danych okolic układ poszczególnych użytków rolnych (grunty orne, użytki zielone — łąki i pastwiska, sady) o określonej przydatności produkcyjnej, ustalonej za pomocą klasyfikacji gleboznawczej. Jest to wkład z natury rzeczy dość stabilny. Można ten układ wprawdzie zmieniać, na przykład przez transformację użytków, lecz są to zabiegi bardzo kosztowne i w większości przypadków stosowane są w praktyce jedynie w celu uporządkowania istniejącego układu konturów użytków rolnych.Drugim układem przestrzennym, do którego musimy się ustosunkować przed podjęciem prac scaleniowych, jest aktualny i historycznie ukształtowany układ działek, określany przez ich kształt i kierunek. Ten układ jest dużo mniej stabilny niż układ użytków rolnych, a jego przekształcanie jest łatwiejsze i tańsze. Jednak jego zmiana nie może być dowolna, o ile nasze przekształcanie omawianego układu ma przynieść zamierzone efekty gospodarcze. Zmieniony układ stanu władania musi być dostosowany do zasadniczych, dość stabilnych elementów układu użytków gruntowych oraz powinien maksymalnie uwzględniać istniejącą 
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strukturę obszarową indywidualnych gospodarstw rolnych. Osiągnięcie optymalnego połączenia obydwóch omawianych układów jest w warunkach dzisiejszych> wynikających między innymi z wymagań związanych z koncentracją zabudowy wiejskiej, dużo trudniejsze niż dawniej, kiedy to możliwość zastosowania tak zwanego kolonijnego systemu zabudowy znakomicie ułatwiała wydzielanie ekwiwalentów gruntowych, nawet na odległych od centrum wsi obszarach.Istniejące obecnie na wsi warunki społeczno-ekonomiczne skłaniają geodetów urządzeniowców rolnych do szukania innych, w pełni dostosowanych do aktualnego stanu intensywnie rozwijanej gospodarki narodowej, współczesnych metod działania przy pracach scaleniowych.Ponieważ każda racjonalna metoda działania uwzględnią stan wyjściowy w odniesieniu do scaleń gruntów, niezbędne jest przeanalizowanie typowych układów działek w dotychczasowym stanie władania, wymagających przekształceń w drodze scalenia. Pozwoli to określić, a następnie uporządkować przynajmniej niektóre cechy charakteryzujące ten stan władania gruntami.Rysunek 1 przedstawia fikcyjny, lecz dość typowy, układ gruntów wsi jednoulicówki o nadmiernie wydłużonych, często krzywolinijnych granicach stanu władania. W tego rodzaju układach, spotykanych przeważnie na równinnych o- bszarach województw wschodnich i centralnych (tak zwana Kongresówka), można zaobserwować między innymi występowanie następujących zjawisk:— granice stanu władania, przedstawiające szachownicę sznurową czy nawet drabinkową, biegną prostopadle (zwłaszcza na gruntach ornych) do Zgeneralizowanego przebiegu granic konturów klasyfikacji gleboznawczej lub granic użytków,— również prostopadle do granic stanu władania, a równolegle do granic konturów użytków rolnych i granic konturów klasyfikacyjnych, biegnie centralnie w rozłogu usytuowana główna droga, stanowiąca jednocześnie podstawowy element komunikacji zewnętrznej. Droga ta jest jednostronnie lub dwustronnie obudowana zagrodami, dzieląc obszar wsi (a zwłaszcza obszar użytków rolnych Iub tylko gruntów ornych) na dwie, niekiedy mniej wiecej równe pod względem wielkości powierzchni, części. Często jednak obserwuje się inne sytuacje (na przykład droga główna zmienia swe centralne położenie w rozłogu wsi, zbliżając się do pastwisk Położonych przy skraju tego rozłogu),— grunty poszczególnych gosŋodarstw, niezależnie od wielkości posiadanej powierzchni użytków rolnvch, są porozrzucane po całym rozłogu. Każde gospodarstwo Posiada bądź po kilka sznurów. bądź też po kilka fragmentów już poprzecznie dzielonych sznurów (gdy w grę wchodzi tak zwana szachownica sznurowa);Rys. i

— zabudowa zagrodowa jest nadmiernie zagęszczona, znajduje się na zbyt wąskich i często nieregularnych działkach ustalonych niekiedy przeszło 100 lat temu czy też jeszcze dawniej.Wymienione zjawiska występują tak nagminnie na znacznych obszarach b. Kongresówki, że można o nich mówić już jako o pewnego rodzaju prawidłowościach. Wynikały one z jak najbardziej „sprawiedliwego” podziału całości przeznaczonych do zagospodarowania gruntów. Każdy z rolników miał w tego rodzaju sytuacji grunty „lepsze” i „gorsze”, „bliższe” i „dalsze”. Kolejne działy rodzinne, obrót gruntami itp. spowodowały rozdrobnienie pierwotnych działek aż do Stapu aktualnie istniejącej szachownicy.Ponieważ obecnie mamy do czynienia z tym samym, jak kiedyś zagospodarowywanym przez rolników danej wsi, obszarem1), wobec tego przed projektantem współczesnych prac scaleniowych staje szereg pytań.Czy można dzisiaj negować Uksztaltowanjr przez dziesiątki lat, a może nawet przez wieki, układ działek?
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Czy będą chętni do otrzymania odpowiednio powierzchniowo powiększonego (przez szacunek względny) ekwiwalentu gruntowego, zlokalizowanego w najbardziej oddalonej od zagród części rozłogu danej wsi?Czy w toku projektowania nowego stanu władania dla poszczególnych gospodarstw można wydzielać ekwiwalenty gruntowe gospodarstwom małym pomiędzy ekwiwalentami gospodarstw dużych, bądź odwrotnie?Negatywna z zasady odpowiedź na przytoczone wyżej pytania nie będzie z pewnością zaskoczeniem dla osób znających aktualne stosunki społeczno-ekonomiczne na wsi.Dlatego też jednym z najważniejszych czynników ułatwiających racjonalne wyjście z przedstawionej sytuacji, czyli pogodzenie ze sobą: tradycyjnych zasad układu działek z równoczesnym stworzeniem warunków dla dalszego rozwoju nowoczesnej, zmechanizowanej produkcji rolniczej — jest umiejętne wykorzystanie struktury obszarowej indywidualnych gospodarstw rolnych aktualnie istniejących w danej wsi (czy na danym obszarze scalenia — w przypadku objęcia nim gruntów kilku wsi). Przy analizowaniu takiej struktury, działając w oparciu o obowiązujące przepisy, należałoby uwzględniać następujące przedziały powierzchniowe:1) od 0 do 0,50 ha użytków rolnych,2) od 0,51 ha u- żytków rolnych do obowiązującej na danym terenie minimalnej normy obszarowej(mno) 2)3) od mno do podstawowej normy obszarowej (pno), Wynoszcej 8 ha użytków rolnych,4) powyżej 0,81 ha użytków rolnych.Oczywiście, podane tu przedziały, a szczególnie drugi, należy traktować jako orientacyjne, mogące ulegać uszczegółowieniu (to znaczy wprowadzaniu przedziałów pośrednich) w zależności od konkretów specyfiki miejscowej. Celem zastosowania tego rodzaju przedziałów jest podział wszystkich gospodarstw na:a) przydomowe, spełniające rolę działki przyzagrodowej — o powierzchni ogólnej do 0.50 ha użytków rolnych.b) karłowate, spełniające przeważnie podobna rolę jak gospodarstwa wymienione w pkt. a) — o powierzchni do 2—3 ha użytków rolnych,c) średniorolne — nie przekraczające powierzchni 8 ha użvtków rolnych.d) dość duże względnie du^e — o powierzchni powyżej 8 ha użytków rolnych.W znakomitej większości przypadków gospodarstwa wymienione w punktach a) i b) będą stanowiły tylko dodatkowe źródło utrzymania dla członków rodzin prowadzących te gospodarstwa właścicieli (samoistnych posiadaczy). Natomiast gosnoóarstwa wymienione w punktach c) i d) są na ogół gospodarstwami towarowymi oraz w zasadzie stanowią jedyne źródło utrzymania rolników i ich rodzin.Posiadając komplet danych wyjściowvch, a miedzy innymi rozeznanie w zakresie stanu władania struktury obszarowej gospodarstw i warunków przyrodniczych (układ użytków, typy i klasy gleb itd.ł. można przystąpić do prac projektowych. Należałoby je rozpocząć od uporządkowania względnie zaprojektowania terenów budowlanych dla budownictwa mieszkaniowego, gospodarczego i zagrodowego oraz, usługowego. W zależności od istniejącego układu zagród. stanu technicznego budynków, usytuowania głównej d-ogi w stosunku do układu użytków rolnvch i kompleksów gruntów o określonej przydatności rolniczej projektant bodzie miał do Czvnlenia z mmejszvm lυb Wiekszvm stopniem swobody w projektowaniu. Ze względu na wspomniany wcześniej wvmóg koncentracji zabudowy, w omawianym przypadku wsi jednoulicowej. zasada bedzie obustronna obudowa drogi, przy zachowaniu odpowiednich odległoś-’) DIa uproszczenia pominięto analizowanie wpływu ewentualnego istnienia .,różniczan" na rozpatrvwanym obszarze. W przypadku. gdy różniczanie dysponują zn,knma częścią rozpatrywanego rozloeu — uporządkowanie tezo problemu jest bardzo proste. Natomiast w nrzypadku, gdy rh grυn*v  stanowią znaczną cześć obszaru danej wsi. z reguły rolnicy z teiże wsi sa „różnl- czanam"’ w innych wsiach i przy kompleksowym objęciu scaleniem większego obszaru (kilku wsi) sprawa się upraszcza i poza nielicznymi przypadkami nie ma większego wpływu na zmianę granic tych wsi.,) Na terenie tak zwanej Kongresówki — norma ta mieści się w granicach 2—3 ha użytków rolnych. 

ci pomiędzy jej osią a przednimi liniami zabudowy i przy uwzględnieniu technicznej kategorii drogi.Już na tym etapie należy zastanowić się nad zasadami rozmieszczenia gruntów poszczególnych grup obszarowych gospodarstw indywidualnych. Pierwszym posunięciem w tym zakresie powinno być zaprojektowanie przy każde' działce budowlanej, przeznaczonej pod budownictwo zagrodowe, odpowiedniego zaplecza gruntowego (na rysunku 2 przedstawiającym stan władania po przeprowadzeniu scalenia — tereny obejmujące omawiane zaplecze oznaczono literami ZG), znajdującego się poza tak zwaną „tylną linia zabudowy” i tworzącego razem z działką budowlaną (której długość liczy się od linii regulacyjnej do tylnej linii zabudowy) obszar o powierzchni ca 0,50 ha. Tego rodzaju zaplecze, którego rozmiar ze względu na obowiązujące normatywy powierzchniowe działek budowlanych, przeznaczonych pod budownictwo zagrodowe, będzie się wahał w granicach 0,2—0,3 ha — będzie z pewnością cennym elementem w organizacji terytorium każdego gospodarstwa, cennym zarówno dla gospodarstw przydomowych, mieszczących sk całkowicie w granicach od 0 do 0,5 ha, jak i dla innych gospodarstw, posiadających ponadto jeszcze inne grunty. Tak pomyślane działki budowlane, stanowiące wraz z uzupełniającym zapleczem jednolite działki geodezyjne, należałoby oddzielać od pozostałych gruntów tak zwaną drogą zagu- mienną. Oczywiście pomiędzy drogą główną a drogami za- gumiennymi, znajdującymi się z obydwóch stron drogi głównej, powinny się znaleźć również wszystkie inne rodzaje budownictwa nieuciążliwego dla otoczenia. W ten sposób ogranicza się drogami tereny budowlane (oznaczone na rysunku 2 literami „TE”) wraz z zapleczem „ZG” drogami i jednocześnie eliminuje się z dalszego projektowania grupę najmniejszych obszarowo gospodarstw (wymienionych wyżej w p.a).Następną czynnością powinno być umiejscowienie ekwiwalentów gruntowych (za całość lub zdecydowaną większość dotychczas posiadanych gruntów ornych) dla gospodarstw obszarowo największych (wymienionych wyżej w p. d). Na ten cel najlepiej jest przeznaczać masywy gruntów ornych o największej długości w kierunku orki (oznaczono na rys. 2 literą A). Stanowisko to wynika z możliwości uzyskania nawet przy znacznych długościach masv- wów powierzchniowo dużych działek o stosunkowo rozsądnej szerokości. Zakładając na przykład, że działka o powierzchni ca 8 ha ma mieć długość rzędu 3 km. otrzymujemy szerokość działki rzędu 27 m. Z kolei, biorąc pod uwagę, że tak długą działkę rolnik dzieli na 6 lub 8 części, na których stosuje określony płodozmian. mamy do czynienia z działkami o długości od 500 do 375 m. co daje stosunek szerokości do długości działki 1 : 19 lub 1 :14. Jak na tak trudne warunki wyjściowe, efekty nie sa naigors^e. Beda one tym korzystniejsze. im większe beda now’érzchn’e dziɔlek lub im mniejsza będzie długość kompleksu gruntów ornych.Jeżeli jeszcze prawidłowo zaprojektować układ dróg transDortu rolnego: drogi zbiorcze równoległe do kierunku działek, a drogi robocze — łączące drogi zbiorcze — prostopadłe do dróg zbiorczych w ilości dostosowanej do liczby pól. Plodozmianowvch — gosnodarczy sens scalenia, z grubsza biorac mamy za soba. Na'eży zaznaczvó że nrc- Ponowany układ dróg nie tvlko Zmnieisza pow⅛rzchni? wvłaczona z uprawy przy istnieniu dróg gospodarczych W każdej działce starego stanu nosiadania. ale ułatwia każdemu rolnikowi niezależny dostęp do każdego pola płodo- zmianowego. czyli do każdei oddzielnej uprawy (na rysunku 2 oznaczono svmbolami (1) — (8).Rozumując analogicznie można zaprojektować na średniki długości masywie gruntów ornych (oznaczonym na rysunku 1 literą B), ekwiwalenty dla gospodarstw średnio - rolnvch oraz dla tych gospodarstw karłowatych, których powierzchnia użytków rolnych jest niewiele mniejsza od minimalnej normy obszarowej i które stanowią jedyne źródło utrzymania rolnika. Oddzielne uprawy w tym masywie oznaczono symbolami (1*)  — (6’).Z kolei masywy gruntów ornych oznaczone na rysunku 2 literą C należałoby przeznaczać dla przekraczających powierzchnie 0.5 ha gospodarstw ludności dwuzawodowej (tak zwanych chłopów-robotników) o ile taka ludność na terenie danej wsi występujęObszary oznaczone na rysunku 2 litera D, w zależności od istniejących na danvm terenie lokalnych warunków społeczno-ekonomicznych, mogą być przeznaczane bądź na
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podobne cele jak masywy wyznaczone literą C, bądź też na powiększone zaplecza gruntowe dla określonej grupy gospodarstw indywidualnych, niekoniecznie największych pod względem wielkości ich obszaru. Argumentem wiodącym może być na przykład dotychczasowa lokalizacja siedliska posiadającego budynki w dobrym stanie technicznym.Jednocześnie należy podkreślić, że obydwa rysunki przedstawiają fikcyjny układ przestrzenny. W konkretnych sytuacjach warunki naturalne i układ poszczególnych elementów obszaru obejmowanego scaleniem będą decydowały o zasadach przeznaczania terenów, i z pewnością istnieją liczne przypadki, gdy odległość pomiędzy linią regulacyjną drogi głównej a granicą na przykład pastwisk zmusi projektanta do wydzielania działek budowlanych wraz zapleczem gruntowym o łącznej powierzchni mniejszej od 0,5 ha, przy zachowaniu racjonalnej szerokości - - - - — -pewnością sytuacje, wierzchnia nej i zaplecza będzie większa od 0,5 ha, lecz jednocześnie będzie zbyt mała do dzielenia jej na dwie części (na przykład 0,5 ha działka budowlana z zapleczem i 0,3 ha inna działka gruntowa), ponieważ nadwyżka powierzchni ponad 0,5 ha będzie zbyt mała do racjonalnego zagospodarowania. Na rysunku 2 sytuacja taka istnieje w miejscu, gdzie tereny budowlane łączą się z masvwem oznaczonvm literą D. W toku projektowania terenów budowlanych mogą również wyłonić się jeszcze inne sytuacje, kiedy to na Przvklad część działek budowlanych będzie projektowana dla osób posiadających grunty o powierzchni nie przekraczającej wielkości działki budowlanej Cna rysunku 2 oznaczono takie tereny b,'dc,"lane literami TR1 lub dla jeszcze nieznanvch pracowników usług, którzy w przyszłości będą chcieli nabyć działki budowlane o powierzchni rzędu 600 m2 (oznaczono literami TP2 — nat'Z oznaczenie na rysunku 2).Przedstawiona wyżej metoda rozwiązywania projektów scalenia posiada miedzy innymi nasteouiące walory go- spodarczo-organizacyjne:— ułatwia zastosowanie mechanizacji przy pracach polo- wvch (na przykład przez możliwość zgrupowania na sąsiednich działkach identycznych uprawi.— preferuje w pewnym stopniu gospodarstwa towarowe, duże lub dość duże, które

działek. Będą z występowały też gdy łączna po- działki Budowla-

Rys. 2

Na

nych problemów, takich jak: programowanie prac scaleniowych w powiecie, opracowywanie koncepcji ogólnej zagospodarowania rolniczego części powiatu, czy też założeń gospo- darczo-przestrzennych do projektu konkretnego scalenia, metoda ta znacznie ułatwia kompleksowe ujęcie scalenia łącznie z najwłaściwszymi sposobami intensywnego zagospodarowania scalonych gruntów — zaczynając od momentów organizacyjnych, a kończąc na inwestycjach w postaci maszyn, urządzeń i budynków.Celem niniejszej publikacji jest podjęcie próby znalezienia modelowych, maksymalnie uproszczonych metod pre-przykład mogą istnieć

rzeka

ffl^TF≡mr
droga xagum∣tnna

- tereny bud. przez·'' naczone pod ustu· gi i uiyt. publiczne

Oznaczenia:TB1-tereny bud dla ludności za* Vudnionej w uslu· gach

w racjonalny sposób uprawiają najdalej położone grunty, zapewniając jednocześnie tym gospodarstwom właściwy układ dróg łączących zagrody z najbardziej oddalonymi polami.Walory te są dość istotne dla dalszego rozwoju intensywnej, coraz bardziej towarowej produkcji rolniczej. Ponadto przy właściwym rozpoznaniu i potraktowaniu przedstawio-
jektowania, przydatnych przy scalaniu typowych układów szachownicy gruntów. Zaprezentowano pierwszą z nich. Przyjęcie przez środowisko geodetów-urządzeniowców rolnych tych metod do stosowania mogło z kolei ułatwić rozwiązywanie układów bardziej skomplikowanych, zawierających W sobie mieszaninę układów typowych. ’

c.d.n.
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Tereny wymagające urządzeń rolnych (w Typowy krajobraz terenów wymagających Kanał — boczna ulica wiejskapobliżu Rotterdamu) prac urządzeniowo-rolnych

ANDRZEJ HOPFER
Geodezyjne urządzenia w Holandii

Holandia jest jednym z tych krajów europejskich, o których każdy Polak wie stosunkowo dużo. Wiatraki i kanały, krowy i sery, rowery i drewniane klumpy, Wreszczie pol- dery i tulipany — to słowa, które są dla nas synonimami Holandii.Ale dzisiejsza Holandia, a właściwie Niderlandy — bo nazwa Holandia oznacza dwie zachodnie prowincje tego kraju — to nie tylko te popularne symbole, ale także dynamicznie rozwijający się przemysł, gigantyczny morsko- powietrzny węzeł przeładunkowy, a także doskonale zorganizowana baza naukowo-badawcza.Wielkie zagęszczenie ludności, wynoszące około 360 mieszkańców na kilometr kwadratowy, rozwój miast i osiedli, olbrzymia liczba naturalnych i sztucznych wód płynących i stojących, stała rozbudowa sieci dalekiego zasięgu, wreszcie konieczność stałej troski o prawidłowe kształtowanie krajobrazu i terenów wypoczynkowych w tym kraju· niemal zupełnie pozbawionym naturalnych elementów fizjograficznych, powodują, że zabiegi o charakterze urządzeniowo-rolnym są wykonywane niezwykle precyzyjnie i dokładnie. Zabiegi te z natury rzeczy mają charakter kompleksowy, wymagający współdziałania wielu specjalistów, wśród których rola służby geodezyjnej jest szczególnie istotna.Służba geodezyjno-urządzeniowa w Holandii składa się z rolników-urządzeniowców, a raczej organizatorów produkcji rolniczej, zgrupowanych w biurach urządzeń rolnych oraz z geodetów specjalizujących się w pracach urządzeniowo-rolnych. Ci ostatni są pracownikami Ministerstwa Finansów.W Wydziale Katastru i Hipoteki Departamentu Podatkowego tego Ministerstwa pracuje 8 dyrektorów podatkowych ɪ 3 inżynierów weryfikatorów, którzy nadzorują działalność biur katastralno-hipotecznych, biur pomiarów katastralnych i biur scaleniowych. Biura te podzielone są na dwie grupy terytorialne. 11 biur katastralnych i pomiaro

wych stanowi zespół wschodni, z centralą w Arnhem, 11 pozostałych tworzy zespół zachodni z centralą w Amsterdamie, a 13 biur scaleniowych ma swój zarząd w Utrechcie.Administracyjnie Holandia podzielona jest na 11 prowincji, wymieniony wyżej system organizacji służby geodezyjnej nie jest więc zgodny z tym podziałem i opiera się na tradycyjnej raczej lokalizacji poszczególnych biur.Do Wydziału Katastru i Hipoteki należy ponadto Centralna Służba Fotogrametryczna i Centralna Służba Triangulacyjna w Hadze, Centralne Biuro Reprodukcyjne w Amsterdamie i Centralny Ośrodek Obliczeniowo-Kreślarski w Appeldorn.Obsada personalna biur pomiarów katastralnych i biur scaleniowych jest podobna. Tworzą ją 2—3 inżynierowie geodeci (jeden z nich jest kierownikiem biura), 5—7 techników geodetów, 10—15 młodszych techników, to jest młodych ludzi, którzy ukończyli dwuletni kurs specjalny w Appeldorn, 4—5 urzędników wyspecjalizowanych w zagadnieniach formalno-prawnych oraz 3—i osoby personelu administracyjnego. Ponadto biura pomiarów katastralnych dysponują 20—25 stałymi pomiarowymi noszącymi granatowe mundury z wypisanym na czapkach i rękawach słowem „kataster”.Wymienieni wyżej inżynierowie geodeci są absolwentami jedynego w Holandii Wydziału Geodezji na Politechnice w Delft, natomiast technicy kształceni są w Średniej Szkole Technicznej w Utrechcie.Podział zadań w zakresie prac geodezyjno-urządzeniowych między wyszczególnione wyżej biura przedstawia się z grubsza następująco:— kataster i hipoteka — administracja i obrót ziemią,— pomiary katastralne — ewidencja gruntów, pomiary uzupełniające i sporządzanie nowych map,— scalenia — procedura scaleniowa, projektowanie i realizacja projektów, a czasem także i nowe pomiary.
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Dla lepszego scharakteryzowania działalności służby geodezyjnej przedstawić można kilka typowych prac urządzeniowo-rolnych. Dla biur katastru i hipoteki oraz pomiarów katastralnych specyfika ta jest dość widoczna przy czynnościach związanych z obrotem ziemią. Stosowane są tu następujące zasady. Właściciel działki i kupujący, po ustaleniu między sobą wielkości obszaru, którego dotyczy transakcja i ustaleniu przebiegu granic, jeśli przedmiotem zakupu jest część działki, zgłaszają się do notariusza, który, na podstawie ich oświadczenia, spisuje akt kupna-sprzedaży. Jeśli akt dotyczy całej działki, notariusz wpisuje w akcie jej powierzchnię wykazaną w dokumentacji ewidencyjnej. Jeśli natomiast przedmiotem kupna jest część działki, notariusz wpisuje w akcie wielkość powierzchni podaną przez zainteresowanych. Akt ten przekazuje następnie do Biura Katastru i Hipoteki, a to z kolei w przypadku, gdy chodzi o część działki ewidencyjnej — do Biura Pomiarów Katastralnych. Geodeta wyznaczony przez kierownika biura mierzy na gruncie przebieg nowych granic według wskazań sprzedającego i kupującego i oblicza powierzchnie powstałych w ten sposób nowych działek. Jeżeli powierzchnia sprzedawanej części działki wykazana została w akcie jako ,,przybliżona” (to jest opatrzona znakiem ±, to wielkość różnicy, jaka wystąpi między tą powierzchnią a powierzchnią uzyskaną w wyniku pomiaru, może być dowolna, a w dokumentach ewidencyjnych będzie uwzględniona rzeczywista wielkość nowej działki. Gdy natomiast powierzchnia wymieniona w akcie określona jest jako wielkość sztywna, to odchyłka między tą powierzchnią a wynikami pomiaru powinna się zmieścić w następujących granicach:
Tablica

Wielkość działki w ha
Odchyłka w procentach 

powierzchni działki

Poniżej 0,05 8
0,05-0,25 6
0,25-1,25 4
1,25-5,00 3
5,00-10,00 2
Powyżej 10,00 1,5

Jeśli odchyłka przekracza powyższe normy, sprawę rozstrzyga się w dwojaki sposób. Albo notariusz sporządza nowy akt, albo, co jest przypadkiem częstszym — w dokumentach ewidencji gruntów wpisuje się na rzecz tego .z uczestników transakcji, który byłby pokrzywdzony wskutek nieścisłości zawartej w akcie, poza kupioną lub pozostającą mu działką, także prawa do udziału w drugiej działce, w wielkości równej stwierdzonej różnicy powierzchniowej.Strona techniczna i graficzna takiego pomiaru, jak zresztą i inych pomiarów uzupełniających, jest zbliżona do stosowanej w Polsce. Niewielkie różnice polegają między innymi na tym, że szkice połowę wykonuje się zawsze w dwu egzemplarzach (przez kalkę), przy czym drugi egzemplarz jest przechowywany w odpowiedniej centrali rejonowej, to jest w Arnhem lub w Amsterdamie. Na podstawie szkicu i ewentualnych innych niezbędnych czynności pomiarowych wprowadza się zmiany do mapy ewidencyjnej. Mapy te sporządzane są w skali 1 :5000 i 1 :2500 (jeżeli pochodzą z lat przedwojennych lub z pierwszych lat po wojnie) lub w skali 1 :2000 dla terenów nie zabudowanych i 1 : 1000 dla terenów osiedlowych, jeśli są to nowe mapy. Mapy te pod względem przeznaczenia podzielone są następująco: w każdym biurze znajduje się podstawowa mapa ewidencyjna (Beiblatt), na którą Wkartowywane są wyniki pomiarów uzupełniających, a następnie wyskrobywana jest niepotrzebna już treść, która uległa zmianie. Jest również inna mapa dyżurna (Minutplan), na którą także przenosi się zaistniałe zmiany, nie usuwając jednak treści nieaktualnej. Na podstawie mapy podstawowej sporządza się na materiale przezroczystym .mapę uzupełniającą (Hulpplan), którą wysyła się do Centralnego Biura Reprodukcyjnego w Amsterdamie, gdzie przechowywany jest jeden egzemplarz każdej mapy ewidencyjnej. Droga fotograficzną przenosi się na tę mapę treść mapy uzupełniając) i odbitki (tak zwany Fieldplan) przesyła się do dyspozycji biura pomiarowego i gminy, na terenie której dokonana została zmiana. Many przechowywane w Amsterdamie są wymieniane mniej więcej co 10 lat z uwagi na duże zagęszczenie treści i deformację wynikającą ze stosowanej techniki reprodukcyjnej. Oczy-

Stare zabudowania wiejskie w Limburgu

............... ' ` 'Nowe zabudowania wiejskie na polderach

Haga — typowa ulica dzielnicy handlowej

Aula Politechniki w Delft
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Transport drogą wodną Tereny nowego polderu budowanego na Morzu Północnymwiście wyniki pomiarów uzupełniających znajdują także odbicie w dokumentach ewidencji gruntów.Działalność biur scaleniowych, choć nieco węższa merytorycznie, gdyż dotycząca tylko jednego, rodzaju zabiegu, jest jednak bardzo wielostronna technicznie, co wynika ze specyfiki scalenia gruntów. Schemat tej działalności przedstawić można na przykładzie cyklu scaleniowego.Wniosek o scalenie gruntów w 90% przypadków wypływa z urzędu, to znaczy wysuwany jest przez władze lokalne, organizacje społeczne lub partie polityczne. Wniosek taki trafia do Centralnej Komisji Urządzeń Rolnych, która zleca wytypowanemu przez siebie zespołowi ekspertów przygotowanie wstępnego raportu. Raport taki zawiera generalną ocenę korzyści, jakie mogą powstać dla danego obszaru, w wyniku prac scaleniowych i oparty jest na 5—6-letnich 

Fragmenty obszaru scalenia gruntów „Texel” w Holandii Całkowity obszar scalenia wynosi 8280 ha

Stan przed scaleniembadaniach techniczno-ekonomicznych. Ponadto w raporcie powinna się znaleźć przybliżona kalkulacja kosztów przewidywanych do wykonania prac.Raport wstępny jest następnie dyskutowany przez wspomnianą Komisję i po uzyskaniu pozytywnej opinii i wpΓP- 

wadzeniu poprawek i uzupełnień jest udostępniany w skróconej formie wszystkim zainteresowanym, to jest właścicielom i dzierżawocm gruntów na określonym terenie. Dodać tu należy, że w Holandii około 50% obszarów użytków rolnych znajduje się w rękach właścicieli tych gruntów, a 50% — uprawianych jest przez formalnych i nieformalnych dzierżawców. W raporcie znajduje się określenie granic obszaru objętego scaleniem, wielkość tego obszaru (wynosząca od 5000 do 10 000 ha), dane odnoszące się do starego stanu posiadania· lista właścicieli i użytkowników gruntów, przewidywany zakres prac i ich koszty. Po zapoznaniu się wszystkich zainteresowanych z treścią raportu, na co przeznacza się 40 dni, rząd prowincji zarządza przeprowadzenie głosowania nad wnioskiem o scaleniu gruntów. Jest to głosowanie jawne, a postępowanie scaleniowe zostaje

Stan po scaleniuwdrożone, jeśli za wnioskiem wypowie się więcej niż 50% użytkowników gruntów na danym obszarze lub użytkownicy obszaru stanowiącego więcej niż 50% całego obszaru zamierzonego zabiegu. Nawet w przypadku negatywnego wyniku głosowania minister rolnictwa ma prawo wdrożyć 
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postępowanie scaleniowe, jeśli przemawiają za tym ważne względy gospodarcze o charakterze ogólnokrajowym (budowa autostrady, rozbudowa miast itp.).Po pozytywnym wyniku glosowania, rząd prowincji powołuje JxOxiiitet Lokainy zmzony z przeαstawιcieii rolników oraz różnych organizacji Iachowych i społecznych, Ktory ocitąd az ao ukończenia prac współpracuje z wyko-, nawcami projektu. W tym momencie ao akcji wchodzi Biuro Scaleniowe i Biuro Pomiarow Katastralnych — jeśli za- cnodzi potrzeba sporządzenia nowego podkładu, a Biuro Scaieniowe nie jest w stanie go wyκonaC, oraz nie przedstawiony dotąd organ — Biuro Urządzeń Rolnych. Jest to jeαnostκa poαιegιa Iviinisterstwu Rolnictwa noiandii, a rola jej polega głównie na organizacji różnych etapów wy- KonaWStWa prac oraz na naazorze prawidłowości wydatkowania Iunauszow państwowych w toku realizacji projektu. Organizacja przebiegu prac jest przy tym zagadnieniem barazo poważnym, gayz mimo używanego tu określenia „scaienie gruntów' w noiandii jest to w pełnym tego słowa znaczeniu urządzenie rolne pewnego obszaru, gdyż poza właściwym scaleniem obejmuje zawsze całkowitą przebudowę urząazen woano-menoracyjnych> zmianę układu i Utwarazenie wszystkich dróg przeDiegających przez ooszar scalany, przeniesienie części buaynkow na nowe dziatki, raaykaine prace mające na ceiu podniesienie wydajności gleby itp. Ivymaga to włączenia ao pracy całego szeregu prywatnych i państwowych przeasiębiorstw realizujących poszczególne prace techniczne.Biuro Urządzeń Rolnych w porozumieniu z prowincjonalną służbą pianowania przestrzennego — Biurem Ocnrony Krajobrazu (organem Ministerstwa Uesnictwa) oraz państwową i prowincjonalną służbą drogową i wodną opracowuje szczegółową koncepcję gospodarczo-przestrzenną projeκtu scalenia, a także zakres i terminy wykonania poszczególnych prac.Biuro Scaleniowe opracowuje równocześnie szczegółowy plan robót geodezyjnych i ich powiązanie w czasie z innymi jednostkami działającymi na obszarze scalenia. Plan ten podiega zatwierdzeniu przez Biuro. Urządzeń Kolnycn i jest następnie ściśle przestrzegany, co wobec długiego cyKlu prac, wynoszącego dla jeanego obiektu przeciętnie 10—12 lat, jest rzeczą bardzo istotną.Przystępuje się do technicznego opracowania koncepcji projektu, ustala się wielkość potrąceń na cele lokalnej użyteczności publicznej, które nie powinny przekraczać 50∕o wartości obszaru scaienia, a przeciętnie wynoszą 3o∕o tej wartości. Przeprowadza się pierwszy szacunek gruntów w ten sposób, że 2 lub 3 niezależnie działające grupy, złożone z nie zainteresowanych osobiście rolników i geodetów z Biura Scaleniowego, wykonują oszacowanie całego terenu. System ten jest uzasadniony brakiem jednolitej klasyfikacji gruntów, a zwłaszcza tak przydatnych w Polsce opracowań kartograficznych. Wyniki uzyskane przez każdą grupę są następnie wspólnie dyskutowane, przy czym poważnym kryterium oceny wartości gleby jest problem wysokości poziomu wody gruntowej i jego wahań. Ostateczna wersja szacunku jest wyceniana w guldenach na 0,10 ha.Z kolei następuje podział na kompleksy projektowe oraz ustalenie zasad i możliwości przebudowy struktury powierzchniowej wszystkich gospoαarstw. Jest to jedno z ważnych zadań stawianych przed scaleniami w Holandii, gdzie mimo przeciętnego obszaru gospodarstwa, wynoszącego około 10 ha, występuje duże ich zróżnicowanie: od około 30 ha na nowych polαerach, 20 ha w północnej i środkowej części kraju (Fryzja, Groningen, Drente, Owerijsel i Gelderlan- dia) do 2—3 ha w Północnym Brabancie i Limburgii. Przebudowa ta polega więc na wykupie gruntów od rolników opuszczających zupełnie wieś ze względu na wiek lub stan zdrowia i od rolników przenoszących się na poldery lub zmniejszających obszar swoich gospodarstw w wyniku zamierzonej zmiany kierunku gospodarowania (głównie zastępowanie hodowli i upraw polowych ogrodnictwem), a następnie na sprzedaży tej ziemi rolnikom pragnącym powiększyć areał gospodarstwa.W akcji tej pośredniczy wyspecjalizowana fundacja dysponująca odpowiednim kapitałem, a także pewnymi obszarami ziemi służącymi jako działki zastępcze dla rolników, których grunty nie nadają się do uprawy w toku prowadzenia prac scaleniowych.Równolegle z opisywanymi pracami o charakterze geodezyjnym i proceduralnym trwają prace techniczne przy budowie dróg, mostów i innych urządzeń technicznych nie

zależnych od rozwiązania projektu scalenia a ustalonych na szczeblu prowincji lub państwa.W momencie, gay geodeci dysponują nowymi już mapami dla ceiow projeκιowycn, a także znają ostateczną wersję szczegółowego rozwiązania projeκtu, wyznaczają na gruncie arogi o znaczeniu ιoκaιιιym, wsKazują teieny przeznaczone pod nowe Zaouaowania gospodarcze i azieią ooszar scaienia na Kompιeκsy projeκtowe i grupy αziaιeκ. ZDie- rają następnie życzenia ιolmκow odnośnie iokanzacji eκwι- waientow poscaiemowycn, przy czym każdy uczestnik scalenia przea przedstawieniem swoicn zyczen otrzymuje mapę starego stanu posiadania z zaznaczonymi UzytKowanymi przez niego działkami, mapę szacunκu gruntów oraz mapę podziału oOszaru scalenia na kompιeκsy projeκtowe.Przeoieg projektowania jest odmienny niż w warunkach POiSKicn. ι∖ιe regulują go scisię przepisy techniczne, głownie z powodu możliwości wyrównywania różnic powstających mięazy starym a nowym stanem posiadania w urodzę dopłat do końcowego rozliczenia kosztow prac Scaieniowycn.Powierzchnia i wartość starego stanu, jak tez powierzchnie i wartości kompleksów projektowycn, obliczane są w Ueniramym Osroακu Ooiiczeniowo-JXresxarsKim w Appei- aorn, wyKonującym te czynności dia wszystκιch Diur scaleniowych na terenie całego kraju przy zastosowaniu zespołu planimetrów z elektronowym systemem odczytowym, odpowiednio opracowane programy pozwalają na wyrównanie odliczonych powierzcnni ao znanych uprzednio powierzchni działek lub kompleksów (dopuszczalna odchyłka sumy KommoW Kiasyiikacji ’szacunkowej wynosi l,U-/u powierzchni ogomej dziatki tub Konturu)> wykazanie powstających odchyłek oraz Wymnozenie wyrównanych powierzcnni przez wartości jednostkowe poszczególnych klas.Charakterystyczne jest, że badania holenderskie wykazały, że najlepsze rezultaty w Planimetrowaniu uzyskują kobiety w wieku 50—55 lat. Tak dobranym zespołem dysponuje właśnie wspomniany Ośrodek w Appeidorn.Projektanci w Biurze Scaleniowym pracę swą ograniczają do przybliżonej lokalizacji działek nowego stanu w granicach stosunkowo małych kompieksów (grup działek, podkompleksów), posługując się metodą „na oko ’, a w najlepszym wypadku metodą średniego hektara. Taka propozycja projektowa jest wysyłana do Appeldorn, gdzie oblicza się powierzchnie zaprojektowanych działek (dopuszczalna odchyłka sumy działek wynosi 0,3j∕o powierzchni kompleksu), wyrównuje je i Obljcza ich wartość. W Biurze Scaleniowym porównuje się wartości zaprojektowane z wartościami starego stanu. W przypadkach powstania rażąco dużych różnic, nie normowanych jednak żadną instrukcją, projektanci przemieszczają granice działek, w dalszym ciągu nie troszcząc się o specjalnie wysoką precyzję i ponownie odsyłają pierworysy i niezbędne dane do obliczenia, powtarzając te czynności aż do uzyskania pożądanego wyniku.Po zakończeniu projektowania, zespół obliczeniowy w Biurze Scaleniowym przygotowuje szkice realizacyjne i wyznacza projekt na gruncie, stosując proste sposoby techniczne .Wyznaczanie to opiera się na zasadzie wystawienia z linii początkowej 2—3 prostopadłych, a następnie na odłożeniu na nich szerokości działek (to jest wysokości tra-Typowa ulica wiejska w Holandii
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pezów lub prostokątów), co zapewnia zachowanie równoległości dłuższych boków działek. Po zakończeniu wyznaczania granic zwartej grupy działek, wykonuje się kontrolny pomiar miar czołowych, uprzednio obliczonych i wykazanych także na szkicach.Ostatnią czynnością techniczną jest wykonanie powtórnego szacunku gruntów, uwzględniającego nowe elementy powstałe na gruncie, to jest nową sieć dróg gospodarczych, nową lokalizację niektórych budynków, a także odmienne cechy glebowe wytworzone w wyniku przebudowy urządzeń melioracyjnych i przebudowy struktury gleby.Opracowuje się ostateczną dokumentację techniczną i przekazuje ją do biur katastru i hipoteki dla założenia nowej ewidencji gruntów, a następnie oblicza się należność, która przypada na każdego z uczestników scalenia. Na sumę tę składają się koszty wykonania wszystkich prac technicznych i geodezyjnych z uwzględnieniem — na plus lub na minus — różnic w wartości gruntów posiadanych przed scaleniem i otrzymanych jako ich . ekwiwalent (po odjęciu wartości potrąceń na cele ogólne). Koszty te zmniejsza się o wartość gruntów przejętych na rzecz rządu prowincji lub rządu centralnego, a przeznaczonych na budowę ważniejszych dróg, kanałów i miast, przy czym ogólna wartość tych gruntów nie może przekroczyć 5o∕o wartości całego obszaru użytków rolnych. Z tak obliczonych kosztów scalenia państwo pokrywa 66fl∕o, rolnicy 34%, a sumy przypadające na każdego rolnika są rozkładane na 30 rocznych rat. Budynek biura scaleniowego w terenie
Końcowym akcentem zabiegu jest opracowanie i wydrukowanie raportu ostatecznego, przekazywanego następnie każdemu z uczestników scalenia. Raport ten zawiera szczegółowe informacje o przebiegu i wynikach prac na całym obszarze oraz wkładki z opisem cech gleb występujących na poszczególnych działkach każdego rolnika, wskazaniami kultur, których uprawa powinna dać najlepsze rezultaty oraz zaleceniami co do stosowania nawozów odpowiednich dla tych kultur.Niesposob w tak krótkim opracowaniu scharakteryzować cechy gospodarczo-przestrzenne scaleń gruntów wykonywanych w Holandii. Pewne pojęcie o ich wynikach dać mogą przeciętne liczby dotyczące długości dróg transportu rolnego i wodocieków na scalanych obszarach. I tak, w starym stanie w zbadanych 55 obiektach przypadało przeciętnie 25,5 mb dróg na hektar, a po projekcie — 27, m/ha. Długość wodocieków zbadana w 40 obiektach z 16.1 m/ha wzrosła po projekcie do 25,9 m/ha, przy czym chodzi tu tylko o Wodocieki mogące spełniać rolę tras komunikacyjnych.W uzupełnieniu tego krótkiego przeglądu niektórych prac geodezyjno-urządzeniowych, wykonywanych w Holandii, warto bliżej scharakteryzować wspomniany już kilkakrotnie Centralny Ośrodek Obliczeniowo-Kreślarski w Appeldorn. Dysponuje on wieloma nowoczesnymi maszynami pozwalającymi na wykonywanie takich czynności, jak obliczanie powierzchni ze współrzędnych, obliczanie odległości i kierunku wyznaczanego przez dwa punkty dane ze współ-· rzędnych, obliczanie transformacji, obliczanie elementów mimośrodu, obliczanie wcięcia w przód, w bok i wstecz, redukcji długości mierzonej za pomocą geodimetrów, obliczanie współrzędnych punktów dowolnych ciągów poligonowych, obliczanie i kartowanie wyników pomiaru tachyme- trycznego, a także pomiaru sytuacji dokonanego za pomocą metody rzędnych i odciętych, wreszcie wspomniane już obliczanie powierzchni i wartości działek i kompleksów w toku scalenia gruntów.Aby nie ograniczać się tylko do zrelacjonowania prac o charakterze geodezyjnym, można wspomnieć także o kilku innych interesujących zabiegach techniczno-gospodarczych wykonywanych w Holandii.Wprawdzie wszyscy czytelnicy słyszeli o polderach, ale warto może podać nieco bliższych danych o zasadach ich budowy i zagospodarowania. Kolejność prac jest następująca. Wybrany obszar jeziora Ijselmeer (dawniej Zuiderzee), wynoszący od 50 000 ha do 80 000 ha- okala się potężnymi 

groblami, następnie wypompowuje się wodę z zamkniętego w ten sposób obszaru,, odkrywając przy okazji wiele ciekawych przedmiotów tak z czasów bardzo odległych (stare łodzie rybackie), jak i z historii najnowszej (szczątki samolotów strąconych podczas ostatniej wojny).Odkrytą, wilgotną powierzchnię dna morskiego obsiewa się z samolotów specjalnym gatunkiem trzciny, zwanej „rits”, której korzenie spełniają rolę strukturotwórczą dla powstającej gleby, a łodygi są cennym materiałem izolacyjnym i budowlanym., Zbiory tej trzciny można już wykonać za pomocą normalnie stosowanych sposobów, podobnie jak ponowny zasiew trzciny w roku następnym i kolejne żniwa.Z kolei przystępuje się do przeprowadzenia prac melioracyjnych i budowy dróg, a na obszarach przewidzianych pod uprawę połową zasiewa się w ciągu kolejnych dwu lat pszenicę, która podobnie jak „rits” zbierana jest przez państwo.Po czterech, pięciu latach prac przygotowawczych (nie wliczając w to okresu budowy grobli i wypompowywania wody), kolejne fragmenty polderu o powierzchni 800—1000 ha z kompletnie wykończoną siecią dróg i wodocieków, elektryfikacją, wodociągami, telefonami i całkowicie wyposażonymi budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi są dzielone na farmy i gotowe do sprzedawania — a ostatnio— raczej do wydzierżawiania — rolnikom. Są to przy tym rolnicy wybrani w drodze konkursu, legitymujący się wiekiem nie przekraczającym 40 lat, świetnym zdrowiem, a przede wszystkim ukończeniem średniej szkoły rolniczej i dobrymi wynikami w produkcji rolnej, uzyskiwanymi w poprzednim miejscu pracy.Przedsięwzięcie techniczne o podobnym charakterze, ale innych celach, jest realizowane na Morzu Północnym, na południe od znanego portu holenderskiego Hoek van Holland. Prace wstępne są podobne do prac przygotowawczych przy budowie polderów i polegają na wybudowaniu długiej grobli zamykającej fragment morza o wielkości 40 000 ha. Po wypompowaniu wody morskiej z tego obszaru, specjalne urządzenia pogłębiają następnie dno morskie wokół grobli, tak aby udostępnić je statkom pełnomorskim, a wybierany z dna piasek jest przerzucany do wewnątrz obszaru otoczonego groblą, aż do całkowitego jego wypełnienia do wysokości grobli. Powstają w ten sposób nowe nabrzeża portowe i tereny nadające się do budowy zaplecza portowego, zbiorników paliwa i budynków przemysłowych.
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XXIII Walne Zgromadzenie z życia organizacji 
Sprawozdawczo-Informacyine członków » Ji .

Oddziału SGP w Białymstoku Ί

31 marca 1969 r. odbyło się w Białymstoku Walne Zgromadzenie Sprawo- Zdawczo-Informacyjne członków Oddziału Wojewódzkiego. Przewodniczący Oddziału kol. Stefan Smolski powitał serdecznie zebranych i omówił charakter i cel Zgromadzenia, zwracając jednocześnie uwagę na niektóre zmiany statutu SGP, uchwalone na XXII Zjezdzie Delegatów w 1968 r., a także omówił projekt uczczenia XXV-Iecia PRL przez podejmowanie licznych zobowiązań wykonania czynów społecznych; udział w sesji poświęconej 25 rocznicy realizacji dekretu o reformie rolnej, która ma się odbyć w Lublinie we wrześniu br. Kolega S. Smolski zwrócił też uwagę na jeszcze jedną formę uczczenia tego jubileuszu, polegającą na zobowiązaniu do sumiennego wykonywania codziennych obowiązków obywatela i pracownika, niezależnie od funkcji i stanowiska, jakie spełniamy.Przewodnictwo zebrania objął kol. Wit Swierzbmski, a w prezydium zasiedli koledzy: Wiktor Cyuńczyk, Eugeniusz Jelisiejew, Grzegorz Swincow, Stefan Smolski.Na wniosek przewodniczącego chwilą ciszy uczczono pamięć zmarłego kol. doc. Ryszarda Koronowskiego, byłego przewodniczącego Zarządu Głównego SGP.Miłym akcentem zebrania było ogłoszenie wyników Wojewódzkiego Międzyzakładowego Konkursu Jakości Robót Geodezyjnych za r. 1968. Przewodniczący Sądu Konkursowego, kol. Leszek Baranowski, odczytał protokół z zakończenia KonJcursu. Wyróżnionych zostało 15 robót, z czego z BOPM — 6, z WBGiUR — 5, z WPGGK — 4. Wyróżnionym w Konkursie dyplomy wręczył kol. S. Smplski, składając gratulacje i życzenia dalszych osiągnięć, apelując jednocześnie o wzięcie udziału w takimże Konkursie w roku 1969.Przewodniczący Zarządu Oddziału odczytał sprawozdanie zawierające materiał informacyjny o osiągnięciach naszego Oddziału. Ze sprawozdania tego wynika, że w dniu zebrania liczył on 519 członków’ zrzeszonych w 25 kołach zakładowych lub terenowych oraz 11 członków zbiorowych, żę w okresie od 1.1.1968 r. do 31.ÏII.1969 r. stan członków zwiększył się o 63 osoby (14%). Duży procent (± 10%) geodetów pozo- staje jednak jeszcze poza Stowarzyszeniem, toteż ambitne hasło „Każdy geodeta — członkiem SGP” — jest myślą przewodnią działalności naszego Oddziału. Sprawa członków zbiorowych stanęła na martwym punkcie i na tym polu konieczne są zmiany na lepsze.Działalność rzeczowa w okresie sprawozdawczym przedstawiała s⅛ następująco:— zorganizowano i przeprowadzono 4 kursy (118 godzin), rozpoczęło kursy 156 osób, ukończyło — 151,

— wygłoszono 19 odczytów i wyświetlono 9 filmów (2212 uczestników),— zorganizowano 31 narad technicznych (ponad 1000 uczestników),— odbyto szereg narad produkcyjnych, organizowanych przez dyrekcję przy współudziale SGP.— zorganizowano 3 wycieczki naukowo-techniczne,— rozwijano i popierano akcję studiów zaocznych, w wyniku czego 20 naszych kolegow już otrzymało tytuł inżyniera geodety, około 40 — studia te kontynuuje,— zorganizowano (wrzesień 1968 r.) konferencję naukowo-techniczną „Prace geodezyjno-urządzeniowe związane z melioracją i zagospodarowaniem u- żytków zielonych oraz bagien”,— w r. 1968 Oddział nasz przystąpił do TPPR — w charakterze członka zbiorowego — ze składką roczną 200 zł.Szerokim echem w Stowarzyszeniu odbił się V Zjazd PZPR. Dyskusja Przedzjazdowa zaktywizowała naszych członków do podejmowania czynów społecznych i zobowiązań produkcyjnych. Podjęte zobowiązania wykonano z nadwyżką.Wszystkie powiatowe biura geodezji i urządzeń rolnych — wykonały czyny społeczne na sumęzłotych 396 533WBGiUR — Koło nr 1 265 095WPGGK — Koło nr 4 40 000Koło Terenowe nr 5 10 000Koło BOPM dało ponadplanową produkcję na sumę złotych 700 000Ogółem 1411628Z tego na Fundusz Budowy „Centrum Zdrowia Dziecka” .przeznaczono 7000 złotych.Te poważne osiągnięcia świadczą o dużym zaangażowaniu naszych kolegów na rzecz budowy socjalizmu w naszej Ludowej Ojczyźnie.Obecnie należy pamiętać o potrzebie i obowiązku wcielania w życie uchwał V Zjazdu PZPR.Interesującą propozycją w sprawozdaniu było omówienie przygotowań naszych do uczczenia XXV-Iecia PRL. Żyje wśród nas i pracuje szereg kolegów pamiętających historyczne wielkie dni lipcowe 1944 r., dni powitania na naszej ziemi wyzwoleńczych oddziałów Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej ,organizowania władzy ludowej, realizacji reformy rolnej.Podział ziemi Obszarniczej w myśl Dekretu PKWN dokonany został na naszym terenie w rekordowo krótkim czasie 2—3 miesięcy. Białostocczyzna pierwsza zakończyła reformę rolną i uzyskała od rządu wyróżnienie. Aby godnie uczcić ten jubileusz Zarząd naszego Oddziału postanowił wydać księgę pamiątkową, zawierającą referaty wygłoszone już na sesji pt. „O- siągnięcia geodezji na terenie Białostocczyzny”, a także osiągnięcia geo

dezyjnych przedsiębiorstw na naszym terenie, i listę imienną członków naszego Oddziału.Końcowa część sprawozdania poświęcona była pracy poszczególnych komisji działających na terenie Oddziału.Omówiono osiągnięcia, a także i mankamenty w działalności tych komisji.Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej odczytał kol. Jan Sawicki, stwierdzając, że działalność Oddziału była w pełni prawidłową i skuteczna.Pierwszy zabrał głos w dyskusji kok Wit Swierzbiński. omawiając przebieg współzawodnictwa i osiągnięcia uzyskane w WBGiUR w Białymstoku i stwierdził, że obecnie wszystkie powiatowe biura geodezji na naszym terenie biorą udział we współzawodnictwie pracy. Istnieje 26 brygad pracy socjalistycznej, skupiających 156 osób. Wartość zobowiązań podjętych w 1968 r. i wykonanych przez tych pracowników wyniosła 396 000 zł. Podejmowanie zobowiązań dla uczczenia XXV rocznicy PRL jest w toku. Część kwoty uzyskanej z tytułu tych zobowiązań zostanie przekazana do dyspozycji Rady Zakładowej, część na cele społeczne.Zobowiązania dla uczczenia XXV- Iecia PRL, w imieniu swych kół zgłosili:— kol. Janusz Szymankiewicz (Koło nr 2 — w BOPM) — ponadplanową produkcję w wysokości 300 000 zł, przy czym nadzór techniczny wykona jedną robotę wywłaszczeniową w czynie społecznym, pracownicy administracyjni zaś przepracują 200 godzin na rzecz miasta Białegostoku,— kol. Stanisław Cymbalski (również z Koła nr 2) stwierdził, że we współzawodnictwie w BOPM uczestniczy od 1966 r. około 75% załogi, a 6 brygad walczy o tytuł Brygady Pracy Socjalistycznej,— kol. Lech Rutkowski (Koło nr 4 przy WPGGK) — przekroczy plan produkcji o 300 000 zł, a także wykona w czynie społecznym prace geodezyjne dokumentacyjne i połowę na sumę 40 000 zł,— kol. Jan Kownacki (Koło nr 5) — wykonanie wszystkich dokumentacji na terenie Białegostoku dla budowy szkół i przedszkoli,— Kol. Czesław Lech (Koło nr 1 przy WBGiUR) — zobowiązanie wykonania prac geodezyjnych na sumę 250 000 zł,— kol. Andrzej Kownacki (Koło nr 7) — wykonanie prac na sumę 40 000 zł, a także podjęcie dodatkowego zobowiązania opodatkowania się od poborów (w wysokości 1%) na rzecz czynów społecznych.W dalszej dyskusji nad sprawozdaniem i planem zgłoszono szereg dezyderatów pod adresem Zarządu Oddziału. Między innymi — wniosek zor-
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ganizowania konkursu na najlepsze wspomnienia z prac geodezyjnych, zorganizowanie wycieczki na Targi Poznańskie, opracowanie mapy turystycznej itp.Zebranie zakończył kol. Wit Swierz- biński, dziękując kolegom za uczestni
Spotkanie z geodeiami-rencisiami w BiałymstokuW dniu 28 maja 1969 r. w Białymstoku, w sali konferencyjnej Domu

ctwo, ocenił dyskusję jako bardzo o- wocną i zaprosił do obejrzenia filmu o tematyce geodezyjnej (przygotowanego przez Koło nr 2 przy BOPM).
Mgr inż. Lech Rutkowski

Technika, odbyło się spotkanie z geo- detami-rencistami i emerytami z terenu województwa białostockiego, zorganizowane przez Komisję Pracy Zawodowej przy Zarządzie Oddziału SGP w Białymstoku.W spotkaniu wzięli udział członkowie Zarządu Oddziału SGP, zastępcy przewodniczącego koledzy Eugeniusz Jelisiejew i Edward Popławski, sekretarz kol. Mieczysław Kulczakowicz, skarbnik kol. Tadeusz Kurylowicz oraz przewodniczący i członkowie komisji problemowych, koledzy: Jan Kownacki, Henryk Ciborowski, Zdzisław Su- chodoła, Zdzisław Tabor, Saturn Jefimow i Mieczysław Sowiński, a także kol. Józef Marczyński, przedstawiciel Komisji Głównej do Spraw Rencistów.Spośród 41 geodetów-emerytów w spotkaniu wzięło udział 25, inni nadesłali kartki z pozdrowieniami, motywując swoją nieobecność złym stanem zdrowia.W imieniu Zarządu Oddziału SGP zebranych powitał kol. Edward Popławski. Następnie kol. Józef Marczyński omówił możliwości dodatkowych zarobków dla emerytów, przytaczając 

szereg obowiązujących zarządzeń w tym przedmiocie.W dalszej części spotkania kol. Jan Kownacki — najmłodszy stażem emeryt, nazywany w czasie spotkania żartobliwie „emeryta junior” podzielił się z zebranymi wrażeniami z wycieczki do Londynu, zorganizowanej w ubiegłym roku przez SGP z okazji obrad Międzynarodowej Federacji Geodetów, (w której brał udział), uzupełniając swoje opowiadanie kolorowymi zdjęciami.Następnie przy czarnej kawie i lampce wina potoczyły się rozmowy koleżeńskie i wspomnienia, sięgające niejednokrotnie w przeszłość do okresu I wojny światowej, okresu międzywojennego i lat okupacji. Arcyzabaw- ne wydarzenia, opowiadane w gwarze regionu, na którym były wykonywane prace geodezyjne, wywoływały raz po raz salwy śmiechu, świadczące o swobodnej i koleżeńskiej atmosferze.W czasie spotkania w pawilonach wystawowych Domu Technika zorganizowano wystawę nowoczesnego sprzętu geodezyjnego, wywołującą żywe zainteresowanie zwiedzających. Koledzy, którzy odeszli na zasłużony odpoczynek, nadal interesowali się nowymi zdobyczami techniki branży geodezyjnej. W czasie zwiedzania wystawy często dochodziły odgłosy serdecznych powitań — to spotykali się starzy przyjaciele nie mający ze sobą od lat kontaktu.W imieniu emerytów kol. Marian Kwiatkowski podziękował Zarządowi Oddziału SGP za zorganizowanie tak przyjemnej i potrzebnej imprezy.
Mieczysław Sowiński Białystok

w

Konferencje międzynarodowe w latach 1969-1975Delegaci wszystkich państw, uczestniczący w V spotkaniu zarządów głównych geodezyjnych stowarzyszeń naukowo-technicznych krajów demokracji ludowej, zgłosili swoje plany międzynarodowych przedsięwzięć oraz imprez krajowych:
Bułgaria:9—11 maj 1969 r. — Konferencja na temat: Zakładanie i wyrównanie sieci geodezyjnych.

3—4 lipiec 1969 r. — Konferencja o problematyce kartograficznej.1970 r. — Konferencja o planowaniu przestrzennym.1970 r. — Konferencja na temat pomiarów katastralnych.Maj 1970 — VI spotkanie przewodniczących stowarzyszeń naukowo- technicznych KDL.1971 r. — Międzynarodowa konferencja: Technika obliczeniowa w geodezji.

Niemiecka Republika Demokratyczna13—14 czerwiec 1969 r. — Magdeburg — III Zjazd Delegatów VFVK (Verland für Vermessungsvesen und Kartographie).18—20 wrzesień 1969 r. — Weimar — Konferencja z okazji 20-lecia NRD na temat: Aktualny stan rozwoju geodezji, fotogrametrii i kartografii, pomiar nieruchomości oraz budowy instrumentów.
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24—26 wrzesień 1970 r. Poczdam — Konferencja naukowo-techniczna z u- działem gości zagranicznych na temat: Kartografia w służbie gospodarki narodowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej.III kwartał 1970 r. — Drezno — Międzynarodowa konferencja naukowo- techniczna w ramach posiedzenia VII Komisji Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego — Fotoin- terpretacja.IV kwartał 1970 r. — Drezno — Wymiana doświadczeń na temat: Optymalizacja w projektowaniu budownictwa komunikacyjnego.IV kwartał 1970 r. — Drezno — Konferencja naukowo-techniczna pt. „Systemy doskonalenia kadr geodezyjno- kartograficznych”.
JugosławiaI połowa 1970 r. Konferencja naukowo-techniczna na temat: Inwentaryzacja dla celów planowania regionalnego w Jugosławii.1972 r. — VIII posiedzenie przewodniczących stowarzyszeń geodezyjno- kartograficznych KDL.
PolskaWrzesień 1969 r. — Rzeszów — Seminarium poświęcone wojewódzkiej 

pracowni kartograficzno-reprodukcyj- nej, organizowane przez Sekcję Kartograficzną SGP.IV kwartał 1969 r. — Warszawa — Seminarium fotogrametryczne na temat fotogrametrii inżynieryjnej, organizowane przez Sekcję " Fotogrametryczną SGP.Luty 1970 r. — Warszawa — Dwudniowa sesja naukowa, poświęcona o- siągnięciom geodezji polskiej w 25-le- cie PRL.II kwartał 1970 r. — Konferencja naukowo-techniczna na temat: Kataster urządzeń podziemnych, organizowana przez Sekcję Geodezji Miejskiej SGP.Październik 1970 r. — Warszawa — Międzynarodowa konferencja naukowo-techniczna na temat geodezji inżynieryjnej.
CzechosłowacjaWrzesień 1969 r. — Brrio — VII Wystawa osiągnięć w zakresie geodezji i kartografii.2—4—10, 1969 r. — Bratysława — Posiedzenie grupy roboczej IV — Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego.14—16.10.1969 r. — Praga — Sympozjum na temat zadań kartografii w gospodarce i nauce.9—12.IX.1970 r. — Bratysława — Międzynarodowe Sympozjum Komisji

VI Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego na temat: Szkolenie, terminologia i historia.1971 r. — Konferencja geodezyjna w Słowacji.
Węgry17—24.IX.1969 r. — Budapeszt — Międzynarodowa wystawa kartograficzna. Mapy zaludnienia.Sierpień 1970 r. — Budapeszt — Posiedzenie Komitetu Permanentnego FIG.Sierpień 1970 r. — Międzynarodowa konferencja naukowo-techniczna na temat zagęszczenia osnowy geodezyjnej.Wrzesień 1970 r. — Budapeszt — Międzynarodowa wystawa kartograficzna.
Związek RadzieckiJesień 1969 r. — Leningrad — Obserwacje sztucznych satelitów Ziemi.Kwiecień 1970 r. — Jubileuszowa sesja naukowa MIIGAiK z okazji 100 rocznicy urodzin W. I. Lenina.Wrzesień 1970 r. — Jerewań lub Kijów — Kongres Międzynarodowej Unii Geofizycznej.Wrzesień 1970 r. — Kongres Związku Geografów ZSRR w Leningradzie.Maj 1971 r. — VII spotkanie przewodniczących stowarzyszeń geodezyjno-kartograficznych KDL.

St. Pachuta

Redaktor Naczelny czasopisma „PRZEGLĄD GEODEZYJNY'*  
magister inżynier Stanisław Janusz Tymowski
Sekretarz redakcji pani Natalia Wilczyńska
Drodzy Przyjaciele!Z okazji 25-lecia Polski Ludowej przesyłam Redakcji i Czytelnikom „Przeglądu Geodezyjnego” serdeczne życzenia dalszych sukcesów w pracy zawodowej i społecznej oraz szczęścia w życiu osobistym.Dla mnie Święto Odrodzenia Polski jest tym bliższe że jestem synem Ziemi Lubuskiej i lata młodzieńcze spędziłem w Chełmie Lubelskim — mieście ogłoszenia w roku 1944 Manifestu Lipcowego.Łączę wyrazy stałej przyjaźniSzczerze oddanyczłonek-korespondent SGP Profesor Mikołaj Modrynski

Centralna Akademia 
stowarzyszeń naukowo-technicznych NOT18 Iipcabr. odbyła sie w Domu Technika w Warszawie Centralna Akademia NOT z okazji 25-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w której udział wzięli: członek Rady Państwa, prezes NOT, mgr inż. B. Rumiński, przewodniczący KNiT — prof. J. Kaczmarek, pracownicy NOT i stowarzyszeń, pracownicy i aktyw stowarzyszeniowy Oddziału Wojewódzkiego NOT i SNT.Okolicznościowy referat wygłosił sekretarz generalny Stowarzyszenia Inżynierów Komunikacji, inż. St. Poniatowski. Uroczystej dekoracji najbardziej zasłużonych inżynierów i techników, wieloletnich działaczy NOT 

i SNT wysokimi odznaczeniami państwowymi dokonali prezes NOT B. Rumiński i przewodniczący KNiT J. Kaczmarek.Wśród wielu odznaczonych znajdują się i geodeci, którzy zostali odznaczeni Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski: inż. Kazimierz Rżew- ski — wieloletni aktywista Stowarzyszenia Geodetów Polskich, mgr inż. Stanisław Janusz Tymowski — wieloletni aktywista SGP i naczelny redaktor „Przeglądu Geodezyjnego” i kol. Antonina Dolnicka — długoletni pracownik Stowarzyszenia Geodetów Polskich.

Odznaczenia dla geodetów 
w Ministerstwie 

Gospodarki KomunalnejZarządzeniem nr 2568 Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 13 czerwca 1969 roku zostały nadane złote i srebrne odznaki „Za zasługi w dziedzinie geodezji i kartografii” niżej wymienionym geodetom zatrudnionym w resorcie gospodarki komunalnej.
Złotą odznakę .,Za zasługi w dzie

dzinie geodezji i kartografii” otrzyma-*  li:Adam Adamus, Henryk Berkieta, Jan Filarski, Antoni Godlewski, Józef Janicki. Henryk Kmieć, Roman Kondracki. Henryk Lazarczyk, Kazimierz Michalik, Kazimierz Nowicki, Jan O- strowski, Stefan Pastuszak, Alojzy Piecuch, Jerzy Zieliński.
Srebrną odznakę:Maria Andraszek-Januszko, Ryszard Brzeziński, Karola Chmielewska, Franciszek Czekański, Danuta Dorna, Jan Dzik. Ryszard Feret, Aleksander Frączek, Zbigniew Fronc. Adam Go- ławski, Janusz Gruba, Henryk Guz, Władysław Guzek, Maria Kajzerek, Zdzisław Kopański, Józef Kuna, Stefan Marcinkowski, Bazyli Misiejuk. Zygmunt Moraczewski, Jan Padecho- wicz, Eugeniusz Pianko, Zbigniew Po- tuszyński. Mieczysław Równiak. Tomasz Rybicki, Longin Sierociński. Lechosław Sikorski, Teresa Suchodolska, Józef Szpurka, Krystyna Szymczak, Kazimierz Waś. Robert Weiner, Hanna Widor. Andrzej Wysocki. Andrzej Zaczkiewicz, Jerzy Zwierzyński.
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Rola geodety 
w zagospodarowaniu 

Ziem Zachodnich 
i PółnocnychZarząd Oddziału Stowarzyszenia Geodetów Polskich we Wrocławiu organizuje w dniach 10, 11 i 12 kwietnia 1970 roku sesję naukowo-techniczną poświęconą roli geodetów w zagospodarowaniu Ziem Zachodnich i Północnych.Sesja ta będzie zorganizowana w ramach obchodów 25-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Przewiduje się wygłoszenie szeregu referatów i zorganizowanie wystawy obrazującej prace geodetów przy zagospodarowaniu tych ziem i odbudowie zniszczonych miast i osiedli.

Międzynarodowa konferencja 
na temat geodezji inżynieryjnejW ramach postanowień obrad przedstawicieli stowarzyszeń geodezyjnych krajów socjalistycznych na konferencji w Karl Marx-Stadt w maju 1969 roku, konferencja na temat geodezji inżynieryjnej, zorganizowana przez stowarzyszenia Bułgarii. Czechosłowacji, Ju- ɑnsiawii. NRD. Polski i Węgier, odbędzie sie w Warszawie w październiku 1970 roku.Konferencia będzie trwała 5 dni, je- zvkami konferencji będą: ŋolski, niemiecki i rosyjski; autorami referatów zasadniczych (głównych) będą przedstawiciele stowarzyszeń geodetów: węgierskich, czechosłowackich. Dolskich i NRD. Przewidziana jest wystawa instrumentów geodezyjnych pro- Hukowanych przez kraje demokracji ludowej.

Regionalna konferencja 
naukowo-techniczna 

w BydgoszczyZarząd Oddziału Wojewódzkiego Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Bydgoszczy organizuje w dniach 27—28 września 1969 roku regionalną konferencję naukowo-techniczną z okazji 25-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.Celem konferencji ma być podsumowanie dorobku geodetów Ziemi Bydgoskiej oraz naszkicowanie profilu zawodu w świetle zadań, jakie przed geodetami stawia gospodarka narodowa.Przewidziane jest wygłoszenie następujących referatów:— Dorobek geodetów Ziemi Bydgoskiej w 25-lecie PRL — wygłosi przewodniczący Zarządu Oddziału SGP w Bydgoszczy kol. J. Pawłowski.— Postęp techniczny w geodezji — wygłosi sekretarz naukowy Instytutu Geodezji i Kartografii doc. dr inź. Andrzej Hermanowski.-— Zadania i praca geodety w planie 5-letnim 1971—1975 — wygłosi dyrektor mgr inż. Paweł Niemczyk z Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii.— Zagospodarowanie doliny Noteci — wygłosi główny inżynier Wojewódzkiego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Bydgoszczy kol. W. Wąsowicz.Przewiduje się ekspozycję filmu obrazującego pracę geodety na terenie województwa bydgoskiego, zwiedzanie miasta i spotkanie towarzyskie.______Podczas trwania konferencji zorganizowana zostanie wystawa nowoczesnego sprzętu geodezyjnego i prac geodezyjnych.

W skład komitetu organizacyjnego tej konferencji weszli koledzy: prze- wowniczący — Bronisław Pekowski, członkowie — Siupka, Kamieński, Gierkowski.
Imprezy geodezyjne w II połowie 

1969 rokuSesja Komitetu Permanentnego FIG — Kopenhaga od 1 do 4 czerwca — III Konferencja Delegatów VfVK (zagadnienia organizacyjne) — Magdeburg od 13 do 14 czerwca;Międzynarodowe Sympozjum Naukowe (poświęcone geodezji górniczej) — Praga od 26 do 30 sierpnia;Międzynarodowe Sympozjum Naukowe (na temat sieci kontynentalnej) — Sofia od 31 sierpnia do 7 wrześniaMiędzynarodowe Targi Wzorów — Lipsk od 31 sierpnia do 7 września;Międzynarodowe Targi Techniczne i Giełda Usprawnień Geodezyjnych — Brno od 7 do 16 września;Konferencja na temat stanu rozwoju geodezji, fotogrametrii, kartografi. i budowy instrumentów — Weimar od 18 do 20 września;Konferencja na temat prac geodezyjnych w budownictwie przemysłowym — Rostock, 1 września;Międzynarodowe Targi Książki — Frankfurt nad Menem — od 8 do 13 października 1969 r.;XXXIII Konferencja naukowo-techniczna Stowarzyszenia Geodetów Polskich na temat scalama gruntów — Olsztyn, od 21 do 22 października 1969 r.Konferencja na temat szkolenia geodezyjnego w krajach socjalistycznych — Drezno, grudzień 1969 r.Międzynarodowe Sympozium Kartograficzne — Praga — IV kwartał 1969 r.
IN MEMORIAM

W dniu 21 maja 1969 roku zmarł Kolega Kasper Milaszewski, długoletni pracownik Wrocławskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego.Kolega Kasper Milaszewski urodził się w dniu 5 lutego 1911 roku we wsi Bryniczewo, powiatu Stołpce. Pracę w zawodzie rozpoczął w roku 1934> w biurze mierniczego przysięgłego Felicjana Buraka.

Kasper Milaszewski

W czasie kampanii wrześniowej w roku 1939 walczył w armii gen. Kleeberga, w randze porucznika. Po zakończeniu działań wojennych został wzięty do niewoli, skąd uciekł i przedostał się na tereny wschodnie.W roku 1942 zorganizował oddział partyzancki, który pod Jego dowództwem walczył z okupantem hitlerowskim na terenie Nowogródczyzny.Używał pseudonimu Lewaid. Za u- Chwycenie Go lub zabicie hitlerowcy wyznaczyli nagrodę w wysokości 50 000 marek.Po wyzwoleniu osiedlił się we Wrocławiu, pracując początkowo w Wydziale Pomiarów Zarządu Miejskiego, a od 1950 roku w Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym, gdzie jako kierownik robót, a następnie jako kierownik grupy polowej. wykonał szereg poważnych prac geodezyjnych.Od stycznia 1968 roku do ostatnich niemal chwil swego życia pracował na 

stanowisku kierownika geodezyjnej pracowni kameralnej.Za zasługi w okresie walki z hitlerowskim najeźdźcą został odznaczony Krzyżem Srebrnym Virtuti Militari, dwukrotnie Krzyżem Walecznych oraz Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.W uznaniu wkładu pracy w okresie powojennym został odznaczony Srebrną i Złotą Odznaką za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii.Był aktywnym działaczem ZBOWiD.W pracy odznaczał się dużą sumiennością. Ogólnie łubiany i szanowany tak przez przełożonych, jak i współpracowników. pozostał w ich pamięci jako doświadczony fachowiec, wzorowy kolega i gorący patriota.Cześć Jego pamięci.
Zarząd Koła Zakładowego SGP przy 

Wrocławskim Okręgowym Przedsię
biorstwie Mierniczym
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Rozwiązanie zadania nr 70Rozwiązanie zadania nr 70 nadesłało 26 osób. Zadanie było dość pracochłonne i wymagało sporo liczenia. Prawi- dłowa odpowiedź jest następująca1
EB = 13,53 m BC= 114,36 m
CF = 26,35 m 
EF = 113,93 mOdcięcie powierzchni P1 z czworoboku 

ABCD o powierzchni P, za pcmocą linii prostej równoległej do AD, jest równoznaczne z odcięciem z tegoż czworoboku powierzchni:
P- = P-P1(rys. 1). Niemal wszystkie nadesłane rozwiązania zcstały oparte na tym właśnie założeniu jako prostszym w rachunku.

Kolejność prowadzenia obliczeń była następująca:

1. Obliczamy kąt a z trójkąta prostokątnego ABC i kąt β z trójkąta 
MDC za pomocą wzoru Carnota.2. Obliczamy długość CL i DL z trójkąta prostokątnego DLC.3. Obliczamy powierzchnię P ze współrzędnych lub jako sumę powierzchni trójkąta ABG i trapezu BCLG pomniejszoną o powierzchnię trójkąta 
DLC.

Pi = P-Pl = 4932 - 2000 = 2932 m2Dalszy tok rozwiązania oparty był przeważnie o rozwiązanie równania 2 stopnia.
P = AD∙h +

DF' = h ctg β
AE' = h ctga2P = 2AD ∙ h + h2 ctg β — Ii2 ctg aPo podstawieniu danych liczbowych otrzymujemy równanie 2 stopnia względem h, rozwiązanie którego daje

h = 24,58Wielkości BE, BC, CF i EF obliczamy już bez trudu.Kilku rozwiązujących podało odmienny, prostszy sposób, nie wymagający rozwiązania równania 2 stopnia o Wielocyfrowych współczynnikach.1. EF = AD — h ctg a + h ctg β
EF = AD —h (ctg a — ctg /5)

2. P2 = EF+AD 
----- --------- h22P1
EF+ADPo podstawieniu wartości h z równania 2) do równania 1) i uporządkowaniu otrzymujemy równanie:

EF = ]AD2 -2Pt (ctg a - ctg β)Po Oibliczeniu wartości EF, a następnie 
h, dalsze liczenie nie sprawiło już trudności.Sposób ten podali koledzy: Henryk Kasiński z Sandomierza, Alfons Jankowski z Gdyni, Edmund Musial z Radomska, A. I. Gissa z Nawoi-Buchara (ZSRR), Jan Ciechomski z Gostynina, Marian Borowicz z Parczewa, Józef Zdyb z Gdyni, Euzebiusz Bodych ze Skierniewic, Wiktor Pietrulan ze Szczecina, Henryk Rjnnaszewski z Olsztyna. Kolega Henryk Liberek z Jarocina rozwiązał zadanie obydwoma podanymi wyżej sposobami.

W wyniku losowania nagrodę główną od Stowarzyszenia Geodetów Polskich w postaci mapy plastycznej Karkonoszy otrzymał kolega Alfred Jankowski z Gdyni.Nagrody w postaci map plastycz- nych — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich wylosowali koledzy: Henryk Liberek z Jarocina, A. J. Gissa z Na- Woi-Buchara (ZSRR), Jan Ciechomski z Gostjmina, Euzebiusz Bodych ze Skierniewic i Andrzej Kostur z Sosnowca.
St. J. T.

Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Roman Arabski (Łódź), JVaclaw Gran (Wrocław). Henryk Kasiński (Sandomierz), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała). Alfred Jankowski (Gdynia), Edmund Musial (Radomsko), Wiktor Gogo- liński (Kraków), Henryk Liberek (Jarocin).

Rozwiązanie zadania nr 70 nadesłali:A. J. Gissa (Nawoi — Buchara — ZSRR), Jan Najgebauer (Gliwice), Jan Ciechomski (Gostynin), Marian Borowicz (Parcz∙.w), Ksawery Malewicz (Radomsko), Longin Strutynski (Blachownia Śląska), Józef Zdyb (Gdynia), Ewa Musial (Warszawa), Euzebiusz Bodych (Skierniewice), Wiktor Pie- 
trułan (Szczecin), Henryk Rymaszewski (Olsztyn), Andrzej Kostur (Sosnowiec), Wincenty Alenowicz (Gdańsk), Jan Zogorski (Lubin), Grupa Pomiarowa — Machów (Kombinat Siarki — Machów), Andrzej Bogucki (Ostrowiec Sw.).

Zadanie nr 75Wyznaczyć promień luku R na podstawie danych z pomiaru
AA' = 300 m
BB' = 200 m

uwidocznionych na rysunku.Zadania nadesłał kol. Franciszek
Marek z Czerwionki, pow. Rybnik.Rozwiązanie zadania należy nadesłać do 10 grudnia 1969 roku.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci map plastycznych od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.U W A G Λ !Koledzy pragnący zamieścić w ,,Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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7. K. Nowokszanowa-Sokolowska ja: KARTO- 
Graficzeskije i Gieodieziczeskije raboty w 
XIX I W NACZALE XX WIEKA. Akademia Nauk SSSR, Institut istorii jestiestwoznanija i tiechniki. Izdatielstwo „NAUKA”, Moskwa 1967. Format A5, s. 265, rys. 5 + 1 wklejka. Oprawa ppł. Nakład 1200. Cena 1 rubel 16 kopiejek.

Pani Zenaida Sokolowskaja, pracownik naukowy Akademii> ma za sobą już kilka większych prac z dziedziny historii geodezji rosyjskiej. Ta jednak (ze znanych mi) wydaje się wyjątkowo interesująca, przede wszystkim ze względu na zwarte, syntetyczne ujęcie tematu i doskonale dostosowany do niego układ treści. Temat główny — to ,.Kronika wydarzeń związanych z rozwojem prac astronomiczno-geode- zyjnych, topograficznych, grawimetrycznych i kartograficznych”. Obejmuje ona okres od 1797 r. (data założenia Państwowego Archiwum Map) do 1917 r.Na przeszło 1050 nozycji kronikarskich składają sie informacje o wykonywanych pracach w terenie, wydanych mapach i atlasach, powstałych obserwatoriach astronomicznych i u- Czelniach geodezyjnych, towarzystwach naukowych ito. Oto dla przykładu treść kilku notek dotyczących pomiarów:..1830—1832. Założenie warszawskiego łańcucha trójkątów pod kierownictwem gen. K. Tennera”...1833—1839. Pomiar sytuacyjny Królestwa Polskiego pod kierownictwem gen. Richtera (ciąg dalszv pomiarów wykonywanych przez polskich oficerów)”...1847—1853. Triangulacja Kraju Zakaukaskiego pod kierownictwem J. Chodźki”..1860—1869. Pomiar Królestwa Polskiego (z założeniem osnowy triangulacyjnej) pod kierunkiem K. I. Stierns- kantza i S. S. Tiutikowa”.Komentarz do tej kroniki składa sie z dwóch części: pierwsza obeimuje o- kres od 1797 r. do lat 60 XIX w. (bez nodania ściślejszej daty), druga — końcowy okres do 1917 r. Niełatwą ^ze cza było dać w sposób zwarty całościowe poznanie rozwoju prac geodezyjnych na podstawie poszczególnych elementów wymienionych w kronice. Dla uzyskania svntezy Autorka bardzo trafna tu wybrała drogę· ustalaiac pięć najistotniejszych zagadnień i dajac ich charakterystykę w poszczególnych rozdziałach:1. Organizacja prac geodezyjnych, topograficznych i kartograficznych. 2. Budowa osnów do pomiarów sytuacyjnych i wysokościowych. 3 Prace topograficzne. 4. Geodezvine Iaadania naukowe ⅛omiar stopni południka i rów- no1e÷nika. prace grawimetryczne i innej. 5. Charakterystyka podstawowych man.Ten podział na rozdziały jest dla o- bvdwu części identyczny.W końcowym rozdziale zatytułowanym ,.O tych, co tworzyli mapę”, podane sa krótkie biografie tvch wybitniejszych a stronom ów-geodetów. topografów i kartografów których nazwiska figurują w kronice, a ponadto i rosyjskich konstruktorów narzędzi 

geodezyjnych (razem 96 biografii). Kończy książkę indeks nazwisk (około 800).Najdonioślejszą z wymienionych tam prac był pomiar południka od Morza Czarnego do Morza Norweskiego, który przechodził przez obserwatorium w Dorpacie. Odległość punktów końcowych wynosiła 25o20, (przeszło 2800 km). Prace trwały około 30 lat i zostały zakończone w 1855 r. Na terenach Rosji kierowali nimi Wilhelm Struve i Karol Tenner, a dalej na północ — astronomowie i geodeci skandynawscy. Ten największy wówczas pomiar południka ilustruje załącznik do omawianej pracy — mapka łańcucha triangulacyjnego. *Przeszło tysiąc dat kronikarskich i około setki dość obszernych not biograficznych. Kto stykał się z kwerenda archiwalną, zrozumie co to za iście „benedyktyńska” praca. Szkoda tylko, że nie została ona w pełni wyzyskana. Chodzi tu o zbyt daleko posunięty Iakonizm w informacjach kronikarskich, jak to widać z kilku podanych wyżej przykładów. Z reguły notatki nie przekraczają 2 lub 3 wierszy, a nawet jest wiele i jednowierszowvch. Nie zawsze jednak taka krótka informacja jest wystarczająca> zwłaszcza jeżeli dotyczy ona pomiarów podstawowych. Na przykład w wymienionych tu notkach z lat 1830—1832, 1847—1853 i 1860—1869 widzimy wzmianki o triangulacjach bez podania chociaζbv dokładności pomiaru baz i kątów. Tego rodzaju dane w pozycjach kroniki dotyczących nrac pomiarowych zajęłyby nie wiecej niż jeden wiersz, a dałyby bardzo wiele: możność prześledzenia tam stopniowego rozwoju postępu technicznego.Nasuwa się tu jeszcze uwagą o braku należytego uzasadnienia przvjetej w komentarzu dwuczęściowej Periodv- zacji na lata 1797—1860 i 1860—1917. Są to czasokresy prawie sobie równe, łecz to nie mogło być powodem do takiego podziału. We wstepie części II (str. 67) powiedziano tvlko ogólnikowo. że w latach 1860—1870 zaczał sie największy rozwój prac geodezvjnvch. Rzeczywiście, zgadza się to z kroniką: do 1860 r. daty chronologiczne zajmują aż 29, a w okresie od 1860 r. do 1917 r. — aż 51 stron druku. Lecz t∏ jeszcze nie wyjaśnia istoty rzeczy. gdvż w komentarzu nie podano przvczyn tego intensywnego rozwoju prac, które spowodowały odmienność okresu po r. I860 od poprzedniego, a przeto brak uzasadnienia do ustalenia tej perio- dvz≡cji.Wspomniane niedomówienia można tłumaczyć tylko tym. co wyjaśnia Autorka w przedmowie na stronie 6: ..Kronika nie pretenduje do podania wyczerpujących informacji, a to tym bardziej, że w związku ze zmniejszeniem objętości książki w toku edytorskiego procesu przygotowawczego wy- 

padło z bardzo znacznej części materiału zrezygnować”. Należy do tego dodać, że stało się to ze znaczną szkodą dla czytelnika, gdyż książka, ze względu na sposób ujęcia tematu stanowi bardzo dobry wzór dla tych opracowań, gdzie . zachodzi potrzeba kronikarskiego podejścia do zagadnień.Praca pani Sokołowskiej jest interesująca dla nas jeszcze i dlatego, że wśród astronomów, geodetów, topografów i kartografów widzimy tam również i Polaków.W rozdziale „O tych co tworzyli mapę” (a więc wśród najwybitniejszych przedstawicieli nauki lub zawodu) podane są biografie dziewięciu z nich: Józefa Chodźki (1800—1881), Edwarda Kowerskiego (1837—1916). Stefana Kozłowskiego (1858 — ok. 1911), Stanisława Rylke 11943—1899), Hieronima Steb- nickiego (1832—1897). Wincentego Wiśniewskiego (1781—1855), Piotra Zaleskiego (1850—1916). Józefa Żylińskiego (1834 — ok. 1894) i Stanisława Żylińskiego (1838—1901). Ponadto mamy jeszcze w kronice kilka nazwisk polskich: Bogusławski, Giżycki, Karpiński. Kiersnowski, Sikora, Zagórski, Zakrzewski. Byli to fachowcy na stanowiskach kierowniczych, a więc również przeszli do historii geodezji rosyjskiej.Jest rzeczą charakterystyczną dla ówczesnego okresu historycznego naszej ojczyzny, że wszyscy oni bvli niejako w diasporze: Kaukaz. Syberia, Turkiestan i inne krańce imperium rosyjskiego — to sa przeważnie tereny ich nracy. Przy opisie w kronice pomiarów Wvkonywanych na ziemiach byłego Królestwa Kongresowego żadnego z nich tam nie spotykamy. Jedynie Stanisław Rylke w r. 1898 (na rok przed śmierciął wykładał geodezje w warszawskim Instvtucie Politechnicznym im. Nikołaja II.
Kazimierz Sawicki

Mapy samochodowe 
Półwyspu IberyjskiegoKraje Półwyspu Iberyjskiego należą. obok Włoch, Jugosławii, Bułgarii i Grecji do tych, które, przy bardzo niskim do niedawna poziomie rozwoju, starają się nadrobić wielkie zaległości przez udostępnienie swego obszaru turvstom z krajów rozwiniętych Znaczne dochody czerpane z turystyki sa wielką szansa dla krajów biednych, ale dysponujących atrakcyjnymi warunkami naturalnymi i mających ciekawa przeszłość, choć na pewno nie sa w stanie zastąpić korzyści, jakie dale własny przemysł, rolnictwo lub nauka. Kom∏ιeks0we działanie ma.iace na celu ściągniecie turvstów· spełnienie ich życzeń i ułatwienie nobytu. wymaga nie tylko wielkich i kosztownych 
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inwestycji, do których zalicza się budowę autostrad, lotnisk, hoteli, elektryfikację, szkolenie personelu, organizację imprez kulturalnych, ale również troski o sprawy pozornie małe i nieistotne; wymienić tu można między innymi produkcję informatorów, przewodników i map. Instytucje wydawnicze i kartograficzne Hiszpanii i Portugalii, jak również szeregu krajów zachodnioeuropejskich, zapewniły wielomilionowym rzeszom turystów przybywających na Półwysep Iberyjski bardzo bogaty i zróżnicowany zestaw materiałów informacyjnych.Ze względu na położenie Hiszpanii i Portugalii, kraje te przedstawia się bardzo często na jednej mapie; tak jest również w przypadku map samochodowych. Dwie inne jednostki polityczne: Gibraltar, brytyjska kolonia, której koniec istnienia jest już sprawą przesądzoną, oraz leżąca na pograniczu hiszpańsko-francuskim Andorra, ze względu na swe niewielkie rozmiary, nie posiadają map samochodowych. Z reguły na mapach Półwyspu Iberyjskiego przedstawia się także hiszpańskie wyspy: Kanaryjskie i Baleary.Hiszpania. Urzędowe mapy sieci drogowej Hiszpanii opracowuje i wydaje służba drogowa Ministerstwa Robót Publicznych (Ministerio de Obras Públicas, Direction General de Carreteras y Caminos Vecinales). Do ważniejszych publikacji tej instytucji należą: Espana — Mapa oficial de carreteras, corocznie ukazujący się atlas samochodowy (11 wyd. 1969 r.)> zawierający mapę Hiszpanii 1 :400 000 i mapy szczegółowe 1 :250 000 niektórych regionów, oraz wydawana co kwartał Mapa de carreteras — estado de los pavimentos en el.... — w skali około 1 ; 1 770 000; trójbarwna, składana, zaopatrzona w półsztywną okładkę mapa przedstawia akutalny stan techniczny dróg, odcinki remontowane i przełęcze trudne do przekroczenia ze względu na śniegi.Wśród szczegółowych map drogowych Hiszpanii wymienić należy pozycje o- pracowane przez Sección Cartográfica de Firestone Hiszpania S. A., Bilbao. W serii liczącej 13 map (dotychczas u- kazało się 10), w skali 1 :150 000, 1 :175 000 i 1 : 200 000 przedstawiono najatrakcyjniejsze tereny wybrzeża hiszpańskiego (Costa Brava, Costa del Sol, Rias Gallegas, Cornisa Cantábrica, Costa Blanca) oraz Wyspy Kanaryjskie i Baleary; jedyna mapa wnętrza kraju to mapa okolic Madrytu. Wymienione mapy różnią się znacznie od szczegółowych map drogowych w skali 1 :200 000, wydawanych w innych krajach. Wobec stosunkowo rzadkiej sieci drogowej Hiszpanii sygnatury drogowe są — szczególnie w przypadku dróg magistralnych — bardzo szerokie, niemniej przebieg dróg przedstawiono dokładnie. Rysunek kartograficzny map uzupełniają liczne ilustracje barwne przedstawiające ciekawsze obiekty turystyczne: pałace, zamki, twierdze> jaskinie itp. Rzeźba terenu przedstawiona jest metodą będącą połączeniem cieniowania z rysunkiem perspektywicznym. Bardzo szczegółowa klasyfikacja dróg kołowych zawiera 6 klas technicznych oraz 5 kategorii geo- graficzno-eksploatacyjnych. Mapy zawierają podwójny kilometraż, numera

cję dróg; przedstawiono także odcinki o znacznych nachyleniach podłużnych, miejsca wymagające zwiększonej uwagi (zakręty, inne niebezpieczeństwa) i drogi widokowe. Mapy posiadają dokładną sieć hydrograficzną, osadniczą, kompletną sieć kolejową, bogate nazewnictwo geograficzne. Obiekty turystyczne, miejsca atrakcyjne, punkty obsługi technicznej, usługi — w sumie ponad 30 pozycji — przedstawiono za pomocą sygnatur. Mapy te, składane do formatu 104 X 252 mm, są bardzo wygodne w użyciu.Mapy samochodowe wydają także hiszpańskie instytucje turystyczne. Direction General del Turismo wydała pozycję pt. Mapa de las principales car- retares de España 1 :1 750 000, zawierającą sieć drogową przedstawioną schematycznie, za pomocą linii prostych łamanych, oraz kilometraż i niektóre urządzenia turystyczne. Ta sama instytucja wydala wspólnie z hiszpańską filią Michelina pozycję Espana — Mapa de las principales carreteras 1 : 2 700 000.Poza mapami obejmującymi całą Hiszpanię ukazują się także mapy samochodowe regionalne. Między innymi opublikowano mapę Balearow 1 : 200 000 i mapę Katalonii 1 : 400 000.Do nawigacji drogowej służyć mogą hiszpańskie mapy topograficzno-drogo- we w skali 1 : 200 000 i 1 : 400 000, wydane przez służbę topograficzną armii (Estado Mayor Central de Ejercito — Servicio Geográfico) lub cywilną służbę kartograficzną (Instituto Geográfico y Catastral).Mapa Militar Itinerario de España 1 : 200 000, licząca 70 arkuszy, wydana została przed wojną. Zawiera ona sieć drogową w podziale na 3 klasy, o o- dległościach informują kamienie kilometrowe. Mapa ta, stosunkowo mało dokładna, zastąpiona została nowym o- Pracowaniem pt. Mapa Militar de Espana 1 : 200 000. Mapa ta liczy 94 arkusze (do lutego 1969 r. ukazało się 25 arkuszy) i zawiera między innymi kompletną sieć drogową, kilometraż, numerację dróg oraz podaje miejsca większych spadków na drogach. Guia Militar de Carreteras 1 :400 000, 15- arkuszowa mapa topograficzna wydana przez Servicio Geográfico del Ejercito obejmuje cały Półwysep Iberyjski, ponadto Baleary, Wyspy Kanaryjskie i fragment Północnej Afryki. Przedstawiono na niej drogi kołowe (3 klasy), podwójny kilometraż, ponadto inne elementy topograficzne: linie kolejowe, sieć osiedleńczą i hydrograficzną, granice jednostek administracyjnych. Rzeźbę terenu podano za pomocą warstwie z barwnym rozkoloro- waniem. Mapa posiada siatkę kilometrową o boku równym 20 km; składana jest do rozmiarów 132 X 285 mm i zaopatrzona w sztywną okładkę; na wewnętrznej stronie okładki umieszczono plany miast. Automobiliści mogą korzystać także z map topograficznych w skali 1 : 200 000, 1 : 300 000i 1 : 500 000.Z pozycji zagranicznych wymienić można 2 mapy samochodowe północno- wschodniej Hiszpanii w skali 1 : 400 000, wydane przez zakłady Michelin. Obejmują one obszar od miast Santander i Burgos na zachodzie po Barcelonę na wschodzie, a także Baleary. Mapy 

te przypominają wyglądem zewnętrznym i treścią serię szczegółowych map 1 : 200 000, wydanych przez Micheiina dla obszaru Francji, Szwajcarii i innych krajów Beneluksu, przy czym — wobec uboższego zainwestowania Hiszpanii — skala mapy, dwa razy mniejsza> w zupełności wystarcza dla pokazania kompletnej sieci drogowej i szeregu innych szczegółów topograficznych.Portugalia. Portugalia posiada nieco skromniejszy od Hiszpanii zestaw map drogowych. Jedną z wartościowszycn pozycji jest Mapa de estado das estradas de Portugal 1 : 600 000, wydana nakładem Automovel Club de Portugal i wznawiana corocznie. Mapa przedstawia drogi magistralne, drugorzędne i leśne, ponadto zawiera informacje o stanie technicznym gorszych odcinków, a numeracja informuje o klasie drogi. Mapa zawiera podwójny kilometraż i tablicę odległości oraz przedstawia szereg obiektów interesujących turystów i automobilistów: przejścia drogowe graniczne, punkty obsługi technicznej , plaże, promy samochodowe. Rzeźbę terenu przedstawiono za pomocą cieniowania. Obok mapy głównej zamieszczono plany Lizbony i Porto oraz mapę okolic Lizbony (około 1 : 300 000). Mapa składana jest do rozmiarów 140 X 155 mm i zaopatrzona w sztywną okładkę; wersja przeznaczona dla turystów zagranicznych posiada trójjęzyczną legendę.Mapę samochodową Portugalii w skali 1 :500 000 wydał Michelin, a w skali 1 :600 000 — koncern SHELL. Ponadto SHELL opublikował informator campingowy (Campismo em Portugal), zawierający przeglądową mapę samochodową, a portugalskie przedsiębiorstwo SACOR — wydawnictwo zawierające mapy marszrutowe głównych dróg Portugalii wraz z bogatą częścią tekstową. Dokładną sieć drogową zawierają wydawnictwa Instituto Geográfico e Cadastral: 17-arkuszowa mapa topograficzna 1 : 200 000 oraz trzy- arkuszowa mapą Ogolnogeograficzna 1 : 400 000.Półwysep Iberyjski. Wymieniony wyżej koncern FIRESTONE wydał mapę Espana y Portugal — Principales carreteras 1 : 1 000 000. Pozycja ta ukazuje się w wersji jedno, i dwuarku- szowej (España Norte i Espana Sur), a także w formie atlasu. Mapa zawiera sieć drogową z numeracją i kilo- metraźem. Nakładem zakładów FIRESTONE Hiszpania ukazała się również seria 9 map Półwyspu Iberyjskiego — Mapas de carreteras 1 :500 000. Wy- dawnictwo EDISA w Madrycie wydało pozycję Espana-Portugal — Mapa de carreteras, a Editorial Dossat, S. A., Madrid, opublikowała 7 arkuszy w serii Mapa itinerario Ibérico 1 : 750 000.W serii map krajów Europy Miche- Iina pt. Grandes Routes 1 : 1 000 000 ukazała się pod nr 990 pozycja Espa- na-Portugal. Na mapie tej, przedstawiającej główne połączenia drogowe Półwyspu, okolice stolicy Hiszpanii pokazano w skali 1 : 400 000. We francuskim przedsiębiorstwie Gaston Maillet et Cie —· wydrukowano mapę ESSO Espana-Portugal 1 : 300 000. Nakładem wydawnictwa FOLDEX ukazała się w 1968 r. Mapa de Carreteras y Turísticos 1 : 600 000. Pozycja ta przedstawia 
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także obszar Balearow i Wysp Kanaryjskich. Mapa Urukowana jest awu- Siionnie i sκladana patentowym sposobem. Na treść mapy składa się mię- azy innymi Uokladna siec drogowa z knometrazem oraz inlormacja turystyczna. W poprzeunich latach wydawnictwo l· OLijjLX opublikowało mapę Hiszpanii w skali 1 : i üüu 066.W Bartholomew’s World Series (John Bartholomew & Son Ltd) ukazała się w 1969 r. mapa nr 21 Spain and Portugal 1 : 1 250 000. DUNLOP, brytyjski producent opon, przy udziale firmy Kartograficznej GEOGRAPHIA publikuje mapy samochodowe Europy. W serii DUι∖LOP Direct Route Maps of Europe ukazała się mapa Spain, Portugal and Southern France 1 : 2 000 000.Włoskie wydawnictwo Instituto Geográfico De Agostmi opublikowało w ramach serii map drogowych krajów europejskich mapę Poiwyspu Iberyjskiego E + P 1:1 600 000. Legenda tej mapy posiada objaśnienia w 8 językach, między innymi — w tureckim. W serii map TCI-aIΓ pt. Carta Stra- dale d'Europa 1 :500 000 ukazało się 5 map obejmujących cały Półwysep Iberyjski: N. 9 Spagna Nord-Est (1966>,N. 16 Spagna Suu-Est (1962), N. 11 Spagna Sud-Ovest (1965), N. 13 Porto- gallo (1965).Wśród licznych map opublikowanych w NRF znajdują się między innymi: Autokarte Nr 389 Spanien-Portugal 1 : 1 250 000 wydawnictwa FALK; Spanien-Portugal 1 :1 000 000, wyd. JRO Nr 1885; RV 85 Spanien-Portugal 1 :800 000 oraz RV 850 Ost-Spanien 1 :800 000 wydawnictwa Reise- und Verkehrsverlag ; Reisekarte Nr 205 Spanien-Portugal 1 :1 700 000, Polyglott Verlag; SHELL Reisekarte Spanien-Portugal 1 :1 500 000 + 1 : 750 000 wydawnictwa Mairs Geographisher Verlag. Ostatnia z wymienionych pozycji zawiera, poza mapą przeglądową Półwyspu Iberyjskiego 1 :1 500 000,
ZEITSCHRIFT FÜR 
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Nr 8 — sierpień 1968 r. — W. H o f- mann i L. Hallermann — Przegląd literatury geodezyjnej i technicznej roku 1967 z poszczególnymi dodatkami z lat poprzednich.
Nr 9 — wrzesień 1968 r. — W. Beck — Szanse map topograficznych.— Ph. Seger — Kwestie dokładności uzupełniających pomiarów katastralnych — znaczenie torowanych błędów długości. — W. Wacker — Wyniki pomiarów odkształceń na zaporze wodnej Schwarzbach. — F. Ackermann— Kilka zapatrywań na rolę fotogrametrii przy modernizacji służby geodezyjnej. — W. Schulz — Niwelator precyzyjny Ni 1 firmy Carl Zeiss. —G. Strasser — Nowoczesna odległo- wnica dla krótkich długości. — K. Kuhlmann — Techniczne wykonanie regulacji rolnych metodą Bielefel- dera.
Nr 10 — październik 1968 r. — W.K. Hristov — Rozszerzenie wzoru Cassinisa na przyspieszenie normalne aż do członów trzeciego rzędu. — L. Hradilek — Dokładny trygonometryczny pomiar wysokości i triangula- cja przestrzenna w praktyce. — H. G. 

mapy okolic Lizbony, Bilbao, Barcelony, cieśniny Gibraltarskiej oraz Majorki w skali 1 : 750 000, a także plany Madrytu i Barcelony. Legenda mapy zawiera objaśnienia w 12 językach, między innymi w greckim i w fińskim.Szwajcarska firma Kiimmerly und Frey wydaje corocznie mapy: Spanien- Porrugal 1 : 1 000 000 oraz Sudwesteuro- pa: Spanien (Sudfrankreich) 1 : 2 500 000. Wydawnictwo Hallwag Bern publikuje pozycję Espana-Portugal (1BERIA) — Carte Automobile 1 :1 000 000. Mapę tę, podobnie jak inne produkty firmy HALLWAG, cechuje bardzo wysoki poziom wykonania. Mapa posiada między innymi mistrzowsko wykonane cieniowanie. Cały Półwysep Iberyjski mieści się na mapach: Nordafrika und westliches Mittelmeer oraz Südwest- Europa, wydanych w serii Strassen- Ubersichtskarten 1 : 2 000 000, firmy wiedeńskiej Freytag-Berndt und Artaria.Dla obszaru Hiszpanii i Portugalii, a także całego Półwyspu Iberyjskiego, publikuje przewodniki turystyczne i automobilowe kilkadziesiąt wydawnictw, między innymi: Touring Club Italiano, Noguer, Polyglott, Rand Mc Nally, Goldstadt, Michelin, Schroeder, Fodor, Bertelsmann, Lange, Planeta Kucera, Baedekers Autoführer-Verlag, Escalas, Nagel, Karl Thiemig. Prawie wszystkie przewodniki zawierają mapy, w tym liczne mapy samochodowe, przeglądowe, szczegółowe, marszrutowe, a także plany przejazdowe. Przewodnik Spanien und Portugal Baedekera zawiera 30 map i planów oraz 62 ilustracje. Przewodnik Northern Spain zawiera 39 map i planów, a Southern Spain — 29 map i planów; obydwie pozycje ukazały się w serii Blue Guide. Przewodnik Südspanien wydawnictwa Goldstadt posiada jako załącznik mapę samochodową w skali 1 : 1 000 000.
Maciej PiekuthWenzel — Błędy kątowych mikrometrów w nowoczesnych teodolitach inżynierskich. — E. Grafarend — Najkorzystniejsze wcięcie w przód zgodnie z teorią błędów.

Nr 11 — listopad 1968 r. — H. W o 1 f — Trójwymiarowy analogon wzoru Werkmeistra. — K. L i n kw i t z — Dodatkowe uwzględnienie obserwacji przy wyrównaniu spostrzeżeń pośredniczących. — L. Hallermann i H. Ze- t s c h k e — Elektronowa Odleglownica o krótkim zasięgu — przegląd rozwoju. — H. J. Schneider i H. Baumert — Mapa ekspedycji Minapin (NW-Karakorum) 1 :50 000. — W.Kick — Rola geokinetyki przy badaniu struktury skorupy ziemskiej w górach Bakony.
Nr 12 — grudzień 1968 r. — H. Reist —.150 lat Wirtemberskiego pomiaru kraju. — K. Ramsayer — Przełom w geodezji. — A. Strebel — Elektronowy pomiar odległości przy wyznaczeniu punktów stałych w Baden-Wir- temberg. — E. Wahl — Uzyskanie i opracowanie danych w zasięgu krajowego urzędu do regulacji rolnych i o- Sadnictwa w Baden-Wirtemberg. — W. Hofmann — Automatyzacja w fotogrametrii — zalety i niebezpieczeństwa. — T. Einsele — Tendencje rozwojowe w opracowaniu danych.

Nr 1 — styczeń 1969 r. — H. R e i s t— Założenie wspólnoty pracy w administracji geodezyjnej. — J. Nittin- g e r — 20 lat wspólnoty pracy administracji geodezyjnej w krajach NRF.— P. Meissl — Błędy przypadkowe w regularnie wyciągniętych łańcuchach.— Μ. Ruopp — Precyzyjny pomiar odległości geodimetrem 6. — W. Mayr— Przybliżenie funkcji.
Nr 2 — luty 1969 r. — W. K. Hri- Stov — Wyjściowy parametr elipsoidy ziemskiej i wzory na normalne przyspieszenie. E. Ecker — Zewnętrzne pole siły ciężkości kuli odniesienia i wewnętrzne rozdziały mas. — E. Ehrnsperger — Archiwum współrzędnych na faśmie magnetofonowej.—K. Linkwitz — Kilka uwag o prawie przenoszenia się błędów i o wprowadzeniu spostrzeżeń zastępczych. — W. Koch — Wynagrodzenie za szkody polne przy robotach geodezyjnych.— G. Hallert — Badanie taśm stalowych i podziałek metodami fotogrametrycznymi.
Nr 3 — marzec 1969 r. — W. H ö p- c k e — Kilka uzupełnień teorii pomiarów kierunkowych. — J. Kakkuri— Wpływ zmian temperatury na automatyczny podwójny niwelator Zeissa Ni 2 przy przejściu przez rzekę. — E. Grafarend — Chronometryczne wyznaczenie północy żyroprzyrządem geodezyjnym. — Μ. Mihelcic — Zastosowanie teorii Iinijnych przestrzeni wektorów przy wyrównaniu spostrzeżeń Zawarunkowanych. — Dodatek: Specjalny zeszyt nr 14 zawiera: Sprawozdanie z XII kongresu międzynarodowej federacji geodetów (FIG) w Londynie od 2 do 12 września 1968, wydane przez H. Ahrensa.
Nr 4 — kwiecień 1969 r. — G. Krauss — 150 lat pruskich arkuszy stolikowych. — B. Witte — Obliczenie zakłóceń siły ciężkości w przestrzeni zewnętrznej za pomocą wzoru Greena. — F. Kern — Geometria przestrzennych transformacji afinicznych.— O. Kriegel — Braki w hipotecznych instrukcjach o odpisywaniu i propozycje zmian tych instrukcji.
Nr 5 — maj 1969 r. - H. W o If - Predykcja i wyrównanie punktu. — E. Haupt — Niemiecka mapa podstawowa — mapa katastralna — sekcyjna mapa ziemska 1 :5000. — T. Glis- s m a η n — Metoda eksperymentalnego badania celowej niwelatorów z płaską płytą. — H. J. Gottschalk — Zbieżność Iteracyjnych redukcji siły ciężkości za pomocą tzw. ciągłego całkowania o zakresie lokalnym.
Nr 6 — czerwiec 1969 r. — K. Rin- n e r — Stan i widoki na przyszłość w badaniach geodezyjnych i nauce. — F. Halmos — Nowe węgierskie żyro- teodolity. — E. Grafarend — Metoda minimalnej wariancji (najmniejszy średni kwadrat błędu) jako więcej wymiarowy analogon metody minimalnej wariancji. — L. Lenzmann — Zakresy zaufania do odchyleń od sztanτ dartu i oczekiwana wartość funkcji normalnie rozdzielonych niezależnych zmiennych. — W. Hamacher — Najkorzystniejsze wcięcie w przód zgodnie z teorią błędów.Mgr inż. W. Chojnicki
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E3H≡LJ Τ’
POLSKIEGO TOWARZYSTWA FOTOGRAMETRYCZNEGO

Dr inż. ADAM LINSENBARTH
Numeryczny model terenu

. 1. Uwagi wstępneZastosowanie fotogrametrii w budownictwie drogowym było już przed kilku laty omawiane na łamach Przeglądu Geodezyjnego. Od momentu ukazania się tego artykułu minęło kilka lat, w ciągu których rozwinęły się metody fotogrametryczne i ich zastosowanie w różnych dziedzinach nauκi i techniki. Zastosowanie w fotogrametrii najnowszych zdobyczy w zakresie eιeκtroniki i automatyki pozwoliło nie tylko na udoskonalenie istniejących metod, lecz również stworzyło zupełnie nowe metody wykorzystujące wszystkie walory współczesnej techniki.Jednym z typowych przykładów nowej metody fotogrametrycznej, wynikającej z możliwości zastosowania automatyki w procesie opracowań fotogrametrycznych oraz elektronicznej techniki obliczeniowej, jest metoda tak zwanego numerycznego modelu terenu NMT1). Metoda numerycznego modelu terenu znalazła szerokie zastosowame, głównie w budownictwie drogowym oraz w tych gałęziach gospodarki, w których dla różnego rodzaju prac inżynie- ryjno-projektowych oblicza się masy ziemi.
2. Ogólna zasada numerycznego modelu terenuW dotychczasowej praktyce, zastosowanie fotogrametrii w budownictwie drogowym ograniczało się w zasadzie do pomiaru profilów podłużnych i poprzecznych zaprojektowanej trasy. Należy tu zauważyć, że w zasadzie metoda fotogrametrycznego pomiaru profilów zastąpiła jedynie pomiary terenowe tych profilów, co przyczyniło się do zwiększenia efektów ekonomicznych, nie wprowadzając jednak zasadniczych zmian do istniejącego sposobu projektowania dróg.Sposób ten, jakkolwiek dotychczas szeroko stosowany na całym świecie, posiada szereg cech ujemnych. W przypadku terenu o skomplikowanych formach geomorfologicznych, odległość pomiędzy przekrojami poprzecznymi wzdłuż zaprojektowanej osi trasy musi być bardzo mała. To samo dotyczy odległości pomiędzy punktami wzdłuż przekrojów poprzecznych.Drugim, zasadniczym mankamentem tego sposobu, jest konieczność dokonywania pomiaru profilów dla każdego projektowanego wariantu trasy lub dla wprowadzonych zmian do uprzednio zaprojektowanej osi.Ten sposób postępowania nie wykorzystał wszystkich walorów wynikających z zastosowania fotogrametrii. Podstawową cechą wszystkich opracowań Stereometrycznych jest możliwość zbudowania przestrzennego modelu terenu za pomocą instrumentów analogowych. Model przestrzenny w dotychczasowej praktyce był wykorzystywany jedynie na etapie wstępnej lokalizacji osi drogi. Przeważnie korzystało się wtedy z instrumentów anaglif owych. Przy pomiarze przekrojów, który wykonuje się na autografach I lub II kategorii, buduje się przestrzenny model terenu, z którego wykorzystuje się tylko minimalną ilość danych. Powstała więc koncepcja, aby utworzony model terenu pomierzyć i zarejestrować, a z kolei przechować w pamięci komputera. Do tak zarejestrowanego modelu można powracać wielokrotnie, wykorzystując żądane dane bez konieczności uciekania się do ponownego pomiaru. Zbudowany, w oparciu o zdjęcia lotnicze model terenu, przekształca się na numeryczny model terenu, utworzony przez sieć punktów o znanych współrzędnych x, y i z. Punkty te po-') Digital Terrain Model — DTM. 

winny być tak dobrane, aby model numeryczny jak najwierniej odwzorowywał moaei terenowy. Vv oparciu o zarejestrowany model terenu dla dowolnego punktu terenowego, określonego współrzędnymi x i y, można, na podstawie interpolacji przeprowadzonej w oparciu o sąsiednie punkty modelu numerycznego, wyznaczyć wysokosc tego punktu.Przez zarejestrowanie odpowiedniej szerokości pasa terenu, obejmującego swym zasięgiem Kilka wariantów projektowanej trasy, stwarza się doskonałą bazę wyjściową dla przeprowadzenia wnikliwej analizy szeregu wariantów. Zastosowanie do tego celu elektronicznej techniki przetwarzania danych pozwala na daleko posuniętą automatyzację prac projektowych. Przez ułożenie odpowiedniego programu obliczeniowego można, za pomocą komputera, określić najkorzystniejszy przebieg niwelety, uwzględniający bilans mas ziemnych oraz szereg innych parametrów określonych przez projektantów. Obnczenie mas ziemnych wykonuje się w oparciu o przekroje, których dane oblicza się z zarejestrowanego i wprowadzonego do pamięci komputera, numerycznego modelu terenu.W wielu państwach istnieją programy obliczeniowe określające, w wyniku obliczeń przeprowadzonych na NMT, optymalny przebieg trasy. Programy takie opracowano w Finlandii, Szwecji, NRF i Wielkiej Brytanii [1], [2], [13], [15], [16], [17],
3. Sposoby konstruowania numerycznego modelu terenuNumeryczny model terenu powinien być tak skonstruowany, aby jak najwierniej oddawał rzeczywistą powierzchnię terenu. Dokładność dalszych operacji wyκonywanych w oparciu' o numeryczny model terenu zależy nie tylko od dokładności wyznaczania współrzędnych poszczególnych punktów modelu, lecz głównie od odpowiedniego wyboru tych punktów i ich ilości. Punkty powinny być wybrane w taki sposób, aby interpolacja wysokości dowolnego punktu, położonego na powierzchni terenu, mogła zostać przeprowadzona z wymaganą dokładnością. Można tutaj dopatrzyć się pewnej analogii do pomiarów tachymetrycz- nyc.h, w których decydującą rolę odgrywa odpowiedni wybór pikiet w terenie, a nie tylko ich ilości i dokładności wyznaczenia współrzędnych.Konstruowanie numerycznego modelu terenu, to znaczy wybór odpowiednich punktów charakteryzujących powierzchnię terenu, powinno się odbywać w oparciu o znajomość form geomorfologicznych opracowywanego terenu. Inne kryteria wyboru punktów powinny być stosowane w terenach równinnych, inne w terenach falistych, jeszcze inne — w morenowych i odmienne w terenach górskich.Blaschke [5], analizując to zagadnienie pod kątem numerycznego modelu terenu, rozróżnia 3 typy terenu.a. Dla terenów płaskich lub obszarów, charakteryzujących się dużymi i łagodnie nachylonymi stokami, zaleca stosować dla konstrukcji modelu siatkę punktów. Może to być siatka punktów układających się w regularne kwadraty lub trójkąty, względnie mogą to być punkty rozproszone. Taki sposób konstrukcji modelu może być wykonywany automatycznie;b. Tereny faliste i górzyste, charakteryzujące się wyraźnymi formami terenowymi, najwierniej przedstawia się za pomocą warstwie. Dla tego rodzaju terenów Blaschke [5] proponuje numeryczne rejestrowanie przebiegu warstwicy. Oczywiście, zasadniczym problemem jest zagadnienie odstępu pomiędzy sąsiednimi punktami na warstwicy. Między 
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innymi można zastosować sposób rejestracji współrzędnych 
(x, y) w stałych interwałach czasu. Sposób ten nie jest jednak idealny, ponieważ szybkość prowadzenia Warstwicy przez obserwatora uzależniona jest od charakteru terenu. W terenie trudniejszym, gdzie warstwice prowadzi się wolniej, ilość punktów powinna być większa.Blaschke proponuje między innymi rejestrowanie dużej ilości punktów wzdłuż warstwicy, przy czym selekcję punktów przeprowadzałby automatycznie komputer.Jako kryterium wielkości odstępu między punktamiBlaschke proponuje przyjęcie krzywizny warstwicy —jprzy czym odpowiednie wielkości byłyby obliczane automatycznie przez maszynę w oparciu o współrzędne sąsiednich punktów, położonych na warstwicy. W ten sposób można by wyeliminować zbędne punkty i skasować je w pamięci maszyny. Pomiar i rejestracja punktów wzdłuż warstwie jest jednym z najprostszych sposobów konstruowania modelu numerycznego.c. Do trzeciej grupy, Blaschke zalicza tereny charakteryzujące się nagłymi zmianami nachylenia stoków, dużą ilością rowów przekopów, nasypów i nieregularnych form terenowych. Przedstawianie takich form terenowych za pomccą warstwie jest bardzo trudne. W takich terenach należy stosować gęstą sieć punktów wysokościowych, a ponadto tak zwane łamane linie terenowe, charakteryzujące różnego rodzaju sztuczne formy terenowe oraz linie załamania form terenowych, takie jak linie grzbietowe, linie cieków itp. Oczywiście linie te będą określone przez odpowiednio wybrane punkty.Ogólna zasada konstruowania modelu numerycznego powinna polegać na wstępnym znormalizowaniu charakteru terenu w oparciu o model obserwowany pod stereoskopem i określeniu sposobu wyboru punktów modelu. Ostateczny wynik skonstruowania modelu uzależniony jest w dużej mierze od doświadczenia obserwatora, znajomości form terenowych i od odpowiedniego wyboru punktów.Należy wspomnieć, że ideę ciągłej rejestracji współrzędnych punktów tworzących linie terenowe zarówno sytuacyjnych, jak i wysokościowych, wysunął w roku 1966 prof.H. Kasper [8] na sympozjum Komisji V Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego w Tokio. Zgodnie z projektem prof. H. Kaspra, współrzędne byłyby rejestrowane na taśmie magnetycznej. Oczywiście autografy musiałyby być wyposażone w specjalne indukcyjne przetworniki i przystawki rejestrujące.Pomiar modelu numerycznego wykonuje się normalnie na autografach I lub II kategorii, wyposażonych w przystawki do automatycznej rejestracji współrzędnych. Najczęściej w różnych państwach stosowane są autografy Wilda A8 lub A7.Metoda numerycznego modelu terenu umożliwia również wykorzystanie metod analitycznych, przy czym odpowiednie dane numeryczne poszczególnych punktów modelu otrzymuje się z pomiaru Stereokomparatorem.Stosunkowo ważny problem stanowi zagadnienie interpolacji wysokości wyznaczonych punktów. W większości przypadków stosuje się metody interpolacji liniowej, opartej na najbliższych punktach modelu. Prowadzi się również badania nad zastosowaniem interpolacji wyższego rzędu, która może się przyczynić do podniesienia dokładności wyznaczenia wysokości punktów.

4. Przegląd istniejących systemów NMTNumeryczne modele terenu, stosowane w poszczególnych państwach, posiadają cały szereg zasadniczych różnic, występujących zarówno na etapie budowania modelu terenu, rejestrowania danych numerycznych, charakteryzujących model terenu oraz na etapie wyznaczania współrzędnych wysokościowych dowolnych punktów modelu. Z uwagi na te różnice warto zapoznać się z różnymi systemami stosowanymi w poszczególnych państwach. Na uwagę zasługuje fakt, że w rozwoju systemów NMT prym wiodą państwa skandynawskie, w których NMT stosowany jest już od szeregu lat.
Finlandia. W roku 1964, w firmie VIATEK, grupa inżynierów zajmujących się projektowaniem dróg zaproponowała, aby przy ich projektowaniu zamiast tradycyjnych przekrojów terenu wykorzystać tak zwany system powierzchniowy, który jest bardziej dogodny dla metody projektowania dróg, opartej na zastosowaniu elektronicznej 

techniki obliczeniowej. Fiński numeryczny model terenu (FINN-DTM) stanowi część składową „Fińskiego Systemu Powierzchniowego”. Fiński numeryczny model terenu opiera się na dwóch założeniach:a) powierzchnia terenu przedstawiona jest za pomocą płaskich trójkątów,b) określenie wysokości punktów opiera się na rozwiązaniu równania trójkąta:
X y z 1χln≡lι =0X2 y2 Z2 1*s y3 Z3 Jgdzie:

X, y, z — współrzędne wyznaczonego punktu, 
xiVιZi, x2y2zi i χ3V3z3 — współrzędne wierzchołków trójkąta.Uzupełnienie fińskiego numerycznego modelu terenu stanowiła metoda obliczania mas, dostosowanego do tego systemu.Jesienią 1966 r. grupa badawcza pracowników Państwowego Zarządu Dróg Publicznych i Wodnych i firmy VIaTEK opracowała test badania programu numerycznego modelu terenu. Opracowane zostały dwa programy. Pierwszy dotyczący formowania numerycznego modelu terenu (oparty na sieci triangulacyjnej) i drugi dotyczący określenia wysokości punktu. Opracowane programy dotyczyły komputera ELLIOT 503.Dla określenia dokładności wyznaczenia wysokości punktów przeprowadzono testy kontrolne na fińskim polu doświadczalnym. Badanie przeprowadzono dla dwóch wariantów zagęszczenia punκtow, uzyskując następujące wyniki:a) przy zagęszczeniu 460 punktów na hektar otrzymano średni błąd wysokości ±0,04 m, przy maksymalnym — 0,18 m. Szybkość wyznaczania wysokości punktów — około 2 punkty na sekundę;b) przy zagęszczeniu 115 punktów na hektar otrzymano średni błąd wysokości ±0,05 m, przy maksymalnym — 0,23 m. Szybkość określenia wysokości punktów wynosiła dla tego przypadku około 5 punktów na sekundę.Program fińskiego modelu numerycznego był tak zbudowany, że na podstawie zadanych elementów osi drogi można było wyznaczyć współrzędne punktów przekrojów projektowanej trasy. Z kolei, te dane mogły być wykorzystane do obliczenia mas ziemnych.Jesienią 1967 r., w firmie VIATEK opracowano nową udoskonaloną wersję fińskiego numerycznego modelu terenu, bazującą na zastosowaniu komputera IBM 360/40.W odróżnieniu od poprzedniego sposobu budowania modelu, nowy program jest bardziej uniwersalny. Jako podstawowa sieć punktów określających model terenu może być użyta bądź regularna sieć trójkątów, bądź sieć kwadratów, bądź też punkty przypadkowe. Program wyznaczania wysokości umożliwia opracowanie w oparciu o wszystkie trzy sposoby budowania modelu. Wyznaczanie wysokości dokonuje się w sposób następujący:1. Jeżeli punkty terenowe tworzą trójkąty równoboczne, to dla określenia wysokości wykorzystuje się 3 najbliższe punkty tworzące trójkąt. Taki sposób tworzenia modelu i wyznaczania wysokości punktów jest najszybszy i najdogodniejszy do obliczeń elektronicznych.2. Jeżeli punkty modelu terenu tworzą kwadraty, to 4 najbliżej położone punkty wykorzystuje się w ten sposób, że podstawa trójkąta jest tworzona przez dwa najbliższe punkty, a punkty trzeci i czwarty są wierzchołkami trójkątów. Wysokość punktu oblicza się z dwóch trójkątów utworzonych w ten sposób, przyjmując do dalszych operacji wartość średnią wyznaczonych wielkości.3. Jeśli podstawowe punkty modelu terenu są punktami rozproszonymi, to metoda obliczeń jest kombinacją wyżej opisanych sposobów. Program sprawdza najpierw, czy wyznaczany punkt wypada wewnątrz trójkąta wyznaczonego przez trzy najbliżej położone punkty. Jeżeli warunek ten jest spełniony, to stosuje się sposób pierwszy, a o ile nie, to stosuje się sposób drugi, opierający się na wykorzystaniu czterech najbliższych punktów.
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W przypadku wyznaczania wysokości punktów w oparciu o model utworzony z punktów rozproszonych, około 51% punktów wyznacza się z trójkątów, około 29% z dwóch trójkątów utworzonych z czterech punktów i około 20% z czterech najbliższych punktów, przyjmując średnią wysokość z uwzględnieniem wag odwrotnie proporcjonalnych do odległości.W roku 1968, w firmie VIATEK opracowano program obliczania powierzchni i objętości, działający wspólnie z fińskim numerycznym modelu terenu. Za pomocą tego DrooTamu można wykonywać równoczesne obliczenia dwóch numerycznych modeli terenu. Program ten oblicza następujące dane:— pole obliczanej powierzchni (w m2),— średnia wysokość powierzchni (w m),— objętość nasynów (w m3).— obietość wykopów (w m3),— rbiet°ść wykopów pcdłoża skalnego (w m3),— deficyt mas (w m3).— nadwyżkę mas (w m3),— koszt prac ziemnych.Za pomocą tego programu można równie*  przeprowadzić Anfomatvczna ontvτnalizao⅛. w tvm celu komŋuter poszukuje optymalnej wysokości powierzchni. ODtymalizacja ta może bvć PrzeDrowadzona nod kat°m poszukiwania bilansu mas lub z górv określonego def!cvtu lub nadwyżki mas. względnie pod katem minimalizacji kosztów prac ziemnych.W wvniku obliczeń otrzymuje s!ę Stabelarvzowane dane oraz mapę wykreśloną przez automatyczny koordynato- graf.Na zakończenie omawiania sposobów budowania i zastosowania numervcznePo modelu w Finlandii warto przytoczyć kilka danych, dotyczących wybranego przykładu zastosowania tego SDosobu.Opisany nrogram został zastosowany do przestudiowania różnych alternatyw Wielopoziomego skrzyżowania autostrad. Średnia gęstość punktów wykorzystanych do zbudowania numerycznego modelu terenu -wynosiła około 69 punktów na hektar, przy czvm liczba ta w zależności od ukształtowania terenu wahała się od 20 do 400 punktów. PrzeDrowadzone obliczenia obejmowały: wsteone obliczenia punktów, obliczenie wsDÓlrzednvch punktów Drzekro- iów (x, y) oraz obliczenie współrzędnych z punktów prze- kroiów (około 6600 punktów). Lacznv czas obliczeń trwał około 37 minut, nrzy czym czas obliczenia wysokości poszczególnych punktów wyniósł 4.55 nok. Należy nadmienić, że łaozna długość dróg w trzech alternatywach wynosiła 22 km.
Szwecja. [1], [2], [7]. W Szwecji istnieją dwie zasadnicze metody numerycznego modelu terenu, tak zwany system Nordish ADB i system W-DTM. W systemie ADB 7 teren przedstawiany jest przez tak zwane linie terenowe. Linie terenowe są to linie wieloboku, dowolnie zmieniającego, się w kierunku x, y i z, położone zawsze na powierzchni terenu. W związku z taką definicją system ten ma dużą elastyczność i jednocześnie przewagę nad systemami, które posługują się specjalnymi liniami terenowymi, takimi jak na przvklad warstwice lub linie przekroju. Linia terenowa, opisująca swym przebiegiem formę lub przedmiot terenowy, stwarza możliwość najwierniejszego odtwarzania modelu terenu. Do takich linii zaliczyć można krawędzie dróg ɪ rowów, szczyty i podstawy skarm wierzchołki gór, dolne i górne krawędzie kopalni odkrywkowych, itn. W przypadku tetenu o mniej zdefiniowanych formach, dla konstrukcji modelu stosuje się przekroje lub tak zwano gwiazdy wektorów.W przypadku oparcia konstrukcji modelu na łamanych liniach terenowych, wyznaczenie wysokości dowolnego punktu modelu przeprowadza się w sposób następujący. W pierwszej kolejności pomiędzy dwiema przeciwnymi liniami terenowymi znajduje się najkrótsze połączenie przechodzące przez dany punkt. Następnie oblicza się wysokość punktów wyznaczonych przez przecięcie linii, przeprowadzonej przez wyznaczony punkt z liniami terenowymi i wreszcie w oparciu o wyznaczone wysokości punktów drogą interpolacji określa się wysokość szukanego punktu.Do konstrukcji modelu wykorzystuje się autograf Wilda A-8 z przystawką Ek 5 do rejestracji współrzędnych. W zależności od charakteru terenu, liczba punktów na 1 hektar waha się w przedziale od 100 do 200. Szybkość pomiaru punktów usytuowanych na załamaniach linii terenowych wynosi około 150 punktów na godzinę.

Przeprowadzone porównania wyników otrzymanych przy zastosowaniu systemu ADB z innymi metodami obliczania objętości nie wykazały praktycznych różnic.Do obliczeń stosuje się komputer GE 625. Ogółem w czasie 1 roku (1967/1968) zarejestrowano tym systemem 75 modeli terenu na powierzchni 1500 ha, dokonując rejestracji i danych na taśmie magnetycznej. W cparciu o te dane obliczono objętości mas ziemnych w różnych typach terenu.Drugi szwedzki system numerycznego modelu terenu, tak zwany VV-DTM, został opracowany w 1967 r. w Zarządzie Dróg Państwowych Γl], [2],Konstrukcja modelu dokonywana jest dwoma sposobami:a) na podstawie punktów rozproszonych o przeciętnej gęstości około 100—150 punktów na hektar (w zależności od charakteru terenu),b) na podstawie punktów usytuowanych na załamaniach linii terenowych, wyznaczających wielościany utworów terenowych. Grupy linii terenowych wyznaczają pewne elementy terenowe, na przykład drogi, rowy itp.Wysokości punktów usytuowanych pomiędzy dwoma dowolnymi punktami wyznaczone są w drodze interpolacji II stopnia. W przypadku natomiast, o ile wyznaczany punkt Dołożony jest wewnątrz elementu terenowego, to interpolacja jest liniowa.Do budowania modelu wykorzystuje się zdjęcia lotnicze wykonane w skali od 1 : 4000—1 : 5500, kamerą o ogniskowej f = 152 mm. Pomiar punktów niezbędnych do budowy modelu wykonuje się przy zastosowaniu autografu Wilda A-8 z przystawka Ek-5 do automatycznej rejestracji wsdóI- rzędnych. Na każdym Stereogramie dokonuje sie Domiaru f—punktów, nunktów roznroszooych (max 2500) i DunktAw wyznaczających załamania linii terenowych (max 6001. Współrzędne modelu są następnie transformowane na układ współrzędnych terenowych. Przy transformacji WDrowadza się także korekcję błędów systematycznych, takich jak na przvklad dystorsja radialna obiektywów kamer Iotniczvch.Wszvstkie obliczenia związane z transformacja punktów i interpolację wysokości punktów wyznaczonych przeprowadza sie za pomocą komputera SAAB D 21. Na podstawie zarejestrowanych danych numerycznych modelu wyznacza się wysokości zaprojektowanej osi drogi i przekrojów.W celu określenia dokładności dokonano DorAvmanig danych określonych w oparciu o numeryczny model terenu z niwelacja terenową. Maksymalne różnice na punktach dochodziły do 40 cm, przy czym nie stwierdzono błędów systematycznych.Interesująco Drzedstawiaia sie również wyniki badań dotyczących szybkości rejestrowania danych numerycznych modelu. Otóż okazało Sie. że rejestracja współrzędnych modelu n° autografie Wilda A-8 z przystawką Fk-5 zajmuje 8 sekund, natomiast operator iest w stanie przesunąć znaczek pomiarowy z jednego punktu na drugi w czasie znacznie szybszym. Obecnie prowadzi się prace modvfika- cvine. zmierzające do skrócenia czasu ; rejestracji do 0,5 sekundy.Na przełomie lat 1967/1968 wykonano kilka projektów w oparciu o numeryczny model terenu. Główne zastosowanie znalazł model numeryczny przy obliczaniu mas ziemnych Drzy konstrukcji dużych i wielopoziomowych skrzyżowań. Metoda numerycznego modelu terenu znalazła również zastosowanie przy obliczaniu mas ziemnych w kopalniach *wiru.Poza analogową metodą budowania modelu terenu w szeregi, prowadzi się również badania nad zastosowaniem metody analitycznej. W metodzie tej rejestrację współrzędnych przeprowadza się za pomocą Stereokomparatora Wilda STK z przystawką Ek-5 do automatycznej rejestracji współrzędnych. W pierwszym etapie obliczeń przeprowadza się obliczanie współrzędnych terenowych punktów modelu w oparciu o dane zarejestrowane na Stereokomparatorze. Do obliczeń tych wykorzystuje się CDC 3200. Z kolei interpolację wysokości punktów wyznaczanych przeprowadza się przy zastosowaniu komputera SAAB D 21.
NRF. [9], [10]. W Wyższej Szkole Technicznej w Sztutt- garcie opracowano niemiecką metodę numerycznego modelu terenu. Metoda ta bazuje na założeniu, że rzeczywiste przedstawienie form terenowych wymaga zarówno rejestracji wyraźnych linii terenowych, jak i punktów. W związku z tym założeniem w metodzie tej rejestracji podlegają warstwice, linie maksymalnych spadków oraz linie zmiany nachylenia form terenowych. Utworzony w ten sposób ciągły model terenu moζe^ być rejestrowany równocześnie z normalnym opracowaniem mapy, metodą autogrametryczną.
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Wyznaczane elementy powierzchni numerycznego modelu terenu określane są metodą interpolacji liniowej. Prowadzi się również badania nad metodą interpolacji nieliniowej, która może znaleźć zastosowanie w przypadku bardziej skomplikowanych form terenowych.Opracowanie zdjęć wykonuje się na autografie Wilda A-8, wyposażonym w przystawkę Ek-5 i dziurkarkę Wilda SL-15. Punkty terenu rejestruje się wzdłuż warstwie prowadzonych przy cięciu 0,5 m, przy zachowaniu odstępu pomiędzy sąsiednimi punktami na warstwicy, w granicach od 15 do 20 m. Program obliczeniowy zapisany jest w języku ALGOL, a do przeprowadzania obliczeń stosuje się komputer Telefunken TR-4. Na skutek technicznych właściwości pamięci ilość danych wejściowych jest praktycznie nie ograniczona.Opracowana w NRF metoda numerycznego modelu terenu znalazła między innymi zastosowanie przy konstrukcji pawilonu niemieckiego na światowej wystawie EXPO 67 w Montrealu [9],
Anglia. W Anglii w 1966 r., w firmie Scott, Wilson i Kirkpatrick, opracowano metodę numerycznego modelu terenu, nazwaną TERRA-SYSTEM.W systemie tym dokonuje się pomiaru siatki punktów rozproszonych przy średniej gęstości co 40 punktów. Program obliczeniowy przeprowadza w pierwszej kolejności transformację współrzędnych modelu na układ współrzędnych terenowych, a następnie wylicza wysokości punktów dowolnych przekrojów, potrzebnych do obliczania mas ziemnych. System ten pozwala na automatyczne wykreślanie przekrojów.
Czechosłowacja [12]. W Czechosłowacji, w latach 1964— 1968. przeprowadzono szereg prac doświadczalnych i produkcyjnych związanych z numerycznym modelem terenu. Stosowane tam są zasadnicze sposoby konstruowania i rejestrowania numerycznego modelu terenu.Sposób I — polega na numerycznej rejestracji przebiegu warstwie. Sposób ten jest zalecany z uwagi na jego prostrée i duża szybkość rejestracji (około 7 punktów na minute przy zastosowaniu przystawki Ek-5). Sposób ten znalazł zastosowanie przy określaniu objętości zbiornika wodnego Orlik. W oparciu o zdjęcia w skali 1 : 10 000 wyznaczono numerycznie przebieg warstwie o cięciu 1 m. Błąd względny określenia objętości wynosił 3,5%.Sposób II — polega na rejestracji współrzędnych punktów przekrojów wraz ze współrzędnymi punktów na- wiazania. Zarejestrowane współrzędne podlegają afinicznej transformacji na układ współrzędnych terenowych. W czasie obliczeń przeprowadzanych przy zastosowaniu komputera ELLIOT 803 uwzględnia sie również wpływ błędów systematycznych. Sposób ten znalazł szerokie zastosowanie przy Periodvcznej inwentaryzacji kopalń węgla brunatnego w zachodniej części Czechosłowacji. Błąd względny określenia objętości, w oparciu o zdjęcia lotnicze w skali 1 : 7000, wynosi od 1,5 do 2%.Sposób III — polega na rejestracji siatki punktów tworzących trójkąty lub kwadraty. W 1968 r. zbudowano w ten sposób model terenu ze zdjęć w skali 1 : 6000. Przy zastosowaniu autografu A-7 z przystawka Ek-5 rejestrowano współrzędne z szybkością do 10 punktów na minutę. Punkty tworzyły kwadraty o boku 10 m.Dla porównania dokładności poszczególnych sposobów przeprowadzono badania w oparciu o stereogram zdjęć wykonanych kamera Wilda RC 5 o ogniskowej 152 mm, w skali 1 : 5000. Porównano objętości wyznaczone poszczególnymi sposobami. Objętość wyznaczonego obiektu wynosiła około 900 000 m8. Wartość najprawdopodobniejsza została określona na podstawie bardzo gęstej siatki punktów (4669) wzdłuż profilów (odstępy 9 m).Najlepsze wyniki otrzymano przy rejestracji modelu sposobem TTL Dla siatki punktów 10 ×'10 m otrzymano różnice 0,13%. dla siatki punktów 10×'20 m — różnica wyniosła +0.43%, a dla siatki 20 ×l20 m +0.75%.W oparciu o model zarejestrowany sposobem II. przy 10-metrowym odstępie przekrojów otrzymano różnicę + 0.52% V. a dla odsteou 20 m +1,06% v.Stosunkowo najgorsze wyniki otrzymano w oparciu o sposób I, a mianowicie: dla cięcia warstwicowego Jh = 1 m, ∆υ = +103% v, dla ∆h = 2 m, ∆υ = +0,96% v, dla ∆h = 3 m, ∆υ = +0,97% v, dla Ah = 4 m, Ah = = +2,67% v i dla Ah = 5 m, Av — +3,25% v.

5. Prace doświadczalne Międzynarodowego Towarzystwa 
FotogrametrycznegoMiędzynarodowe Towarzystwo Fotogrametryczne od szeregu lat zajmuje się problematyką zastosowania fotogrametrii w budownictwie drogowym. W roku 1960, w czasie IX Międzynarodowego Kongresu Fotogrametrycznego w Londynie, powołano specjalną grupę roboczą pod przewodnictwem dra Blaschke. Grupa ta przeprowadziła szereg prac doświadczalnych oraz zorganizowała kilka sympozjów, między innymi w Tokio w 1966 r. i w Paryżu w 1967 r.W okresie poprzedzającym Kongres Fotogrametryczny w Lozannie, tak zwana MiędZykomisyjna Grupa Robocza IV/V przeprowadziła prace badawcze nad numerycznym modelem terenu [14], Celem prac badawczych było porównanie różnych metod numerycznego modelu terenu. Do prac doświadczalnych wykorzystano 2 Stereogramy pola doświadczalnego „WIESENTHED” w NRF. Zdjęcia lotnicze zostały wykonane w skali 1: 4000.Opracowaniu podlegał pas terenu o szerokości 150 m i długości około 680 m. W wyniku pomiaru numerycznego modelu terenu należało wyznaczyć pomiędzy punktem początkowym i końcowym trasy przekroje poprzeczne w odstępach co 60 m. Odległość pomiędzy punktami terenowymi przekroju poprzecznego powinna wynosić 10 m, przy czym długość przekrojów miała wynosić po 50 m z obu stron osi.W przeprowadzeniu prac doświadczalnych uczestniczyły 4 państwa: Anglia, Szwecja, Finlandia i NRF. W poszczególnych państwach wykorzystano metody opisane w punkcie 4. Dla uzupełnienia warto przytoczyć kilka innych danych charakteryzujących dokonane opracowania przez poszczególne instytucje.

1. Anglia — firma Scott, Wilson i Kirkpatrick— system NMT — TERRA SYSTEM,— instrument fotogrametryczny — autograf I kategorii,— sposób rozmieszczenia punktów — punkty dowolne,— ilość punktów — przeciętnie 40 na 1 ha.
2. Finlandia— firma VIATEK Consulting Group-Tapolia i Finland Institute of Technology,— system Finnisk Digital Terrain Model,— instrument fotogrametryczny,— sposób rozmieszczenia punktów — siatka trójkątów równoramiennych o bokach 10 m,— ogólna ilość punktów — 1300,— komputer ELLIOT 503,— czas wprowadzania danych modelu do pamięci — około 4 minuty,— czas obliczania punktów przekrojów poprzecznych — 40 sek (około 3 punkty na sekundę).
3. Szwecja — Metody analogowe— firma NORDISK ADB — Sztokholm,— system Nordisk ADB’s Terrain Model,— instrument fotogrametryczny autograf Wilda A-7 z przystawką Ek-5,— sposób rozmieszczenia punktów — łamane linii terenowe,— ogólna ilość punktów — 1121,— komputer GE 625.
Firma STATENS VÄGVERK (Państwowy Zarząd Dróg)— system VV-DTM,— instrument fotogrametryczny: autograf Wild A-8 z przystawką Ek-5,— sposób rozmieszczenia punktów,— punkty dowolne — 2550,— punkty linii terenowych — 350 (11 elementów terenowych określonych 24 liniami terenowymi),— ogólna liczba punktów — 2900,— liczba punktów na hektar — 550,— komputer SAAB D 21.
Metoda analityczna— firma STATENS — VÄGVERK,— system — W-DTM,— instrument fotogrametryczny Stereokomparator Wilda STK z przystawką Ek-5,
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— sposób rozmieszczenia punktów, punkty dowolne — 1200, punkty linii terenowych — 75 (4 elementy terenowe określone 9 liniami),— ogólna ilość punktów — 1275,— ilość punktów na hektar — 240,— komputer — CDC 3200 i SAAB D 21.5. NRF— instytucja Technische Hochschule Stuttgart,— system Digital Terrain Model Stuttgart,— instrument fotogrametryczny — autograf Wilda A-8 z przystawką Ek-5,— sposób rozmieszczenia punktów — numeryczne odwzorowanie warstwie o cięciu 0,5 m, przy odstępie punktów 15 do 20 punktów,— przeciętna ilość punktów na hektar — 100,— komputer — TELEFUNKEN TR 4.Celem przeprowadzonych prac doświadczalnych było przedstawienie różnych metod wykonywania numerycznego modelu terenu oraz sposobów numerycznych i graficznych przedstawiania wyników. Z przytoczonych danych wynika, że dla rozwiązania tego zadania, w różnych państwach podchodzi się zupełnie odmiennie. Bardzo znaczne wahania wystąpiły w ilości zarejestrowanych punktów, na przykład w Anglii około 40 punktów na hektar, a w NRF — 240 punkt°w. W dalszym etanie przeprowadzonych prac eksperymentalnych przewiduje się dokonanie analizy dokład- nościowej.
6. Uwagi końcowePrzedłożona w niniejszym artykule metoda numerycznego modelu terenu jest tą metodą, która z pewnością w najbliższej przyszłości zostanie znacznie udoskonalona. Nadaje się ona do całkowitego zautomatyzowania, bowiem przy rejestracji modelu można wykorzystać instrumenty fotogrametryczne z elektroniczną korelacją obrazu. Na etapið konstruowania modelu można więc prawie całkowicie wyeliminować pracę człowieka.Na etapie prac projektowych i obliczania optymalnych wariantów nastąpi tu dalsza automatyzacja, w wyniku której projektant otrzyma nie tylko dane numeryczne zaprojektowanej trasy, ale również automatycznie wykreślony plan i profile oraz perspektywy trasy wkomponowane w obraz terenu.Jest rzeczą oczywistą, że zastosowanie numerycznego modelu terenu i elektronicznej techniki przetwarzania danvch nie rozwiąże automatycznie wszystkich problemów związanych z projektowaniem. Udział człowieka w procesie projektowania będzie nadal odgrywał dominującą rolę, natomiast zastosowanie opisanej metody może ułatwić i usprawnić pracę projektanta.Na zakończenie należy nadmienić, że w Polsce rozpoczęto prace nad numerycznym modelem terenu i należy żywić nadzieje, że metoda ta znajdzie zastosowanie w naszym budownictwie drogowym.
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B. Dubuisson — LA PHOTOGRAMMETRIE DES PLANS 
TOPOGRAPHIQUES ET PARCELLAIRES POUR LE GE
NIE CIVIL. WydavTiictwo: „EYROLLES”, Paris, 1969, 310 Str., 228 rys., cena: 77 frs.Nakładem ..Editions Eyrolles" (61. boulevard Saint-Germain. Paris Ve) — ukazała się ostatnio cenna praca, obejmującą metody fotogrametryczne sporządzania map topograficznych i planów sytuacyjnych, niezbędnych do projektowania i realizacji różnorodnych prac inżynieryjnych w terenie. Autorem tego wydawnictwa jest dr inż. B. Dubuisson, szef wydziału topograficznego Ministerstwa Budownictwa w Paryżu, znany aktywista ńa terenie Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego.Ze względu na szybko następujące ostatnio zmiany w budowie instrumentów fotogrametrycznych autor zaniechał szczegółowych opisów konstrukcji instrumentów, z których wiele stopniowo się dezaktualizuje, a ograniczył sie do podania — możliwie zwięzłego — ogólnych zasad fotogrametrii. które powinny być obecnie znane zarówno inżynierom budowlanym, jak i mierniczym, wykonującym pomiary metodami tradycyjnymi.Poszczególne rozdziały dotyczą:— wykonywania zdjęć lotniczych, z uwzględnieniem zarówno strony nawigacyjnej, jak i fotogrametrycznej,

— wykorzystywania zdjęć pojedynczych dla celów pomiarowych oraz wykonywania fototriangulacji płaskiej,— opracowania zdjęć stereoskopowych, ze szczególnym omówieniem zagadnienia orientacji wewnętrznej, wzajemnej i bezwzględnej oraz zasad wykonywania ortofotopla- nów — i wreszcie— zakładania osnów drogą aerotriangulacji analogowej i analitycznej.W zakończeniu została szeroko omówiona technologia wykonywania opracowań dla potrzeb inżynieryjnych, z rozbiciem na oddzielne paragrafy: opracowania w skali 1: 5000, 1 : 1000 i 1 : 500. Autor omówił również dość szczegółowo stronę ekonomiczną stosowania metod fotogrametrycznych w opracowaniach Wielkoskalowych z podaniem kosztów wykonania poszczególnych etapów opracowania oraz czasu potrzebnego na przekwalifikowanie istniejącego personelu mierniczego o dużej praktyce zawodowej na pełnowartościowych techników fotoerametrów.Zasługuje na podkreślenie to, że materiał jest podany w nowym ujęciu, z pominięciem ogólnie używanych sloganów; ujmuje Zagadbienie dogłębnie, co było możliwe do zrealizowania po 40-letnim doświadczeniu, przez specjalistę, który wniósł do fotogrametrii szereg własnych rozwiązań i usprawnień.
Μ. B. Piasecki
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Część II

Analiza treści mapy w różnych strefachAnalizę przeprowadzono stosując jako podstawową metodę fOtointerpretacji zdjęć lotniczych oraz porównania nieciągłego obrazu kreskowego terenu (diapozytywów arkuszy mapy zasadniczej miasta) z obrazem ciągłym (odbitkami zdjęć aerofotogrametrycznych).
a. Mapa zasadnicza. Mapa obejmuje jednolicie cały obszar administracyjny miasta i podzielona jest na prostokątne arkusze sekcyjne.Jedną z podstawowych wad tej mapy jest brak jej bieżącej aktualizacji. Stąd też materiał uzyskany dɔ analizy charakteryzował się różnym datowaniem w różnych rejonach miasta, a nawet w poszczególnych arkuszach danego rejonu. Ponadto istnienie map ulic w skali 1 : 250 z obrazem pełnego uzbrojenia inżynieryjnego terenu usorawied1i- wiało (w roz,-mieniu'autorów many) decyzję o nie wykazywaniu na mapie zasadniczej oznaczeń tego uzbrojenia.
b. Zdjęcia lotnicze. Strefy i rejony miasta Wytvnowane do_ przeprowadzenia analizy pokryte sa zdjęciami lotniczymi, uzyskanymi z nalotu fotogrametrycznego dokonanego w roku 1955.Skala zdjęcia wynosiła 1:8000. Uzyskane odbitki powstały drogą fotograficznego powiększenia nie przetworzonych zdjęć, do skali 1:2000. Otrzymany na tej drodze materiał zdjęciowy obarczony jest znacznymi deformacjami skali w różnych punktach każdego egzemplarza. Ponadto odbitki zdjęć w skali 1:2000 cechuje stosunkowo niska jakość techniczna — nieostrość obrazu, zbytnie Skontrastowanie powodujące utratę w światłach i cieniach całego szeregu szczegółów sytuacyjnych. Szczególnie duże utrudnienie inter- pretacii powoduje to w partiach terenu o gestej zabudowie wysokiej (obszary śródmieścia), gdzie zbyt ciemne cienje nie POzvralaia niejednokrotnie na odczytanie tak istotnych elementów iak zarys przyziemia budynków i krawężników, nie mówiąc już o latarniach czy elementach Povzierzchniowych urządzeń podziemnego uzbrojenia miasta.Szybkie tempo zmiany w strukturze przestrzennej miasta, olbrzymi rozwój budownictwa, głównie mieszkaniowego, w dziesięcioleciu 1955—1965 spowodował, że poważne partie wytypowanych do analizy obszarów miasta musiały być z tej analizy wyłączone ze względu na kompletną niemożność dokonywania porównań. Tym niemniej, uwzględniając scharakteryzowane wady materiałów, pozwoliły one na przeprowadzenie analizy obrazu treści mapy i sformułowanie pewnych wniosków w zakresie oceny sporządzonej mapy zasadniczej.Z analizy i wnioskowania wykluczono te przypadki niezgodności many z obrazem fotograficznym terenu, które niedwuznacznie dają się określić jako wynikające z różnego stopnia aktualności tych materiałów bądź będące efektem grubych błędów pomiaru czy opracowania kartograficznego.Tak wiec analiza opierała się głównie na stwierdzeniu faktu występowania lub niewystępowania na mapie danego obiektu, terenowego oraz, na określeniu stopnia zamierzonej bądź niezamierzonej deformacji podobieństwa kształtu zarysu poszczególnych obiektów (konturów) na mapie do odpowiedniego kształtu istniejącego w terenie,

Analiza treści mapy w poszczególnych strefach pozwoliła na poczynienie całego szeregu uwag szczegółowych zarówno w sensie pozytywnym, jak i negatywnym, stosując jako kryterium. postulat pełnego przedstawienia trwałego zagospodarowania terenu. Pod pojęciem trwałego zagospodarowania terenu przyjmuje się tu nie tylko względną trwałość i odporność na zniszczenie materiału budowlanego, z którego wykonany jest dany obiekt, ale również, a. właściwie przede wszystkim, założony wieloletni charakter trwania obiektu w terenie (np. ogrodzenia drewniane o charakterze stałym, Zastabilizowane i podłączone do instalacji miejskich kioski uliczne, wieloletnie krzewy itd.).Uwagi szczegółowe
Strefa 1. Należy tu podkreślić zachowaną w treści mapy dużą szczegółowość zarysu budynków, praktycznie bez zamierzonej generalizacji konturu (wyjąwszy uogólnienie — zgubienie drobnych szczegółów — będące wynikiem właściwości rysunku kreskowego, dającego nieciągły obraz terenu oraz niedoskonałości technik graficznych). Linie rozgraniczające pokazane są z pełną wiernością, podobnie linie krawężników, zatoki, trawniki, drzewa na ulicach.Do podstawowych braków w treści mapy zaobserwowanych w tej strefie należy:— brak oznaczenia rodzaju nawierzchni ulic,— niewykazanie urządzeń naziemnych uzbrojenia terenu — wychodnie armatury urządzeń podziemnych, słupy trakcyjne, latarnie, słupy sygnalizacji ulicznej,— brak takich elementów urządzenia ulic jak oznakowanie komunikacyjne i drogowe, przystanki komunikacji zbiorowej, Zastabilizowane skrzynki pocztowe, słupy ogłoszeniowe, elementy małej architektury: kioski, ławki trwałe,— brak urządzeń nadziemnych — zaczepy sieci trakcyjnej, latarnie na budynkach,— w elementach zabudowy brak oznaczenia wież i ich wysokości (rzędnych), masztów trwałych, wysokich kominów i ich rzędnych,—· swobodne, nie zgodne ze stanem faktycznym traktowanie zadrzewienia wewnątrz działek,— brak niektórych urządzeń trwałych podwórek (np. śmietników).Cały szereg uwag poczynionych do obrazu treści mapy w tej strefie odnosi się też częściowo do stref 2, 3 i 4.
Strefa 2. Uwagi o charakterze pozytywnym oraz braki w zakresie urządzenia ulic — jak w strefie 1. Dodatkowo zauważono w tej strefie następujące braki w obrazie treści mapy: *— w budynkach o charakterze zabytkowym, w tym w kościołach, nie pokazano wieź oraz nadbudówek o charakterze wieżowym, nie różnicuje się wysokości poszczególnych naw,— pomniki pokazano tylko zarysem przyziemia cokołu — brak jest bliższej charakterystyki pomników,
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— w częściach ogrodowych i parkowych zabytkowych założeń pałacowych nie pokazano z dostateczną szczegółowością elementów małej architektury parkowej, tak charakterystycznej dla tego rodzaju obiektów — pomników i rzeźb, zabytkowych ogrodzeń, wewnętrznych dziedzińców (atrium), zabytkowego układu przestrzennego alejek parkowych, furtek i bram,— granice wód pokazane są niezwykle schematycznie, jest to zresztą charakterystyczne dla zdjęcia geodezyjnego i wynika z przyjętej technologii pracy,— istotnym brakiem jest nieumieszczenie opisu nazw obiektów zabytkowych.Strefa 3. Poza uwagami zgłoszonymi do treści w strefie 1 zauważono:— niepełny obraz istnieje w zakresie zróżnicowania części budynków o rożnych ilościach kondygnacji i różnych wysokościach, w bramach przejezdnych i przejściowych,— zauważa się poważne braki w urządzeniu wewnętrznej przestrzeni międzyblokowej — piaskownice, trawniki, alejki, zadrzewienie potraktowano w sposób niepełny,— dla terenów osiedlowych z ogrodzonymi działkami istnieją poważne braki w pokazaniu na mapie' furtek i bram w ogrodzeniach.Strefa 4. W tej strefie obok uwag wymienionych w charakterystyce strefy 1 na podkreślenie zasługuje (podobnie jak w strefie 3) zbyt swobodne potraktowanie wnętrza działek i ogrodzeń, a w szczególności:— wnętrza działek przedstawione są znacznie mniej szczegółowo niż ich czołówki wzdłuż ulic — brak jest lokalizacji drzew, niejednokrotnie nie wykazano w ogóle zadrzewienia, braki alejek ogrodowych i drobnych elementów budowlanych (murków oporowych przy zagłębionych garażach),— nie pokazano stanowisk krzewów i grup krzewów, nie oznacza się rodzaju użytkowania ogrodniczego działek (ogrody, sady, kwietniki),— w osiedlach „domków fińskich” nie pokazano okapów dachów stanowiących charakterystyczny element tej zabudowy,— zauważa się liczne braki odcinków żywopłotów, przejść w żywopłotach i furtek w ogrodzeniach,— granice działek często nie pokazują stanu istniejącego, a są obrazem projektu parcelacji terenu.Strefa 5. W tej strefie uderza bardzo duży stopień gene- ralizacji treści (w granicach od 10 do 60% treści obowiązującej) oraz związana z tym znaczna Schematyzacja treści i rysunku:— wprowadzono znaczne uproszczenia w obrazie zabudowy — Cały szereg budynków gospodarczych zostało pominiętych, nagminne są opuszczenia takich elementów zarysu budynków jak ganki i werandy,— opłotowania pokazano z dużymi brakami, przede wszystkim brak wjazdów, bram i furtek przy znacznej SchematyiZacji rysunku,— poważne braki występują w zadrzewieniu tak w czołówkach działek, jak i na ulicy,— wnętrza działek bez oznaczenia rodzaju użytkowania, wewnętrznych opłotowań, bez zadrzewienia ozdobnego, krzewów i grup krzewów,— duże braki istnieją w zobrazowaniu sieci dróg i ulic — ulice nieurządzone pokazane są nie w ich rzeczywistych granicach, lecz w obrazie stanu projektowego,__ granice wód przedstawione są z daleko idącą schema- tyzacją ich przebiegu.Strefa 6. Strefa ta dla jej scharakteryzowania wymaga odrębnego omówienia poszczególnych typów zwartych kompleksów zieleni.Parki śródmiejskie: — prawidłowo przedstawiona jest tu sieć alejek i gazonów oraz z dużą wiernością zadrzewienie wraz z lokalizacją poszczególnych drzew,— brak jest bliższej charakterystyki pomników i rzeźb oraz nie ma w ogóle oznaczenia latarń i urządzeń podziemnych uzbrojenia terenu (wodociąg, kanalizacja, drenaż),— brak jest na mapie nazw parków.Stadion: — nie pokazano tu takich trwałych urządzeń, jak trybuny prasowe, przejścia tunelowe, maszty flagowe, bariery i urządzenia regulujące ruch uwidoczniono w sposób niekompletny,

— brak jest urządzeń podziemnych i nadziemnych uzbrojenia terenu — latarni, hydrantów, kanalizacji i drenażu, głośników, reflektorów,— nie w pełni również pokazano urządzenia sportowe stadionu, np. brak jest skoczni.Ogrody działkowe (POD). Jedynymi elementami treści mapy są tu kanały odwadniające, zewnętrzne ogrodzenie terenu, układ alejek głównych (ulic) oraz niektóre studnie odwiercone,— brak jest granic poszczególnych działek, trwałej zabudowy ogrodzeń trwałych i żywopłotów, urządzeń podziemnych.Cmentarze: — na mapie pokazano jedynie mur cmentarny i bramy,— brak jest: całego układu wewnętrznego alejek, podziału na kwatery, pomp i studni oraz urządzeń podziemnych uzbrojenia,'— brak takich stałych obiektów jak kościoły, kaplice, domy służby cmentarnej, katakumby,— brak wewnętrznych działów kompleksów cmentarnych (mury oddzielające cmentarze różnowyznaniowe).
Strefa 7. Generalnie występują braki treści podobnie jak w strefach omawianych poprzednio, między innymi brak urządzeń podziemnych, latarń, swobodne potraktowanie zadrzewienia, ogrodzeń.

Do uwag szczególnych należy:— rysunek skarp nie daje żadnej orientacji co do ich wyniosłości i stromości,— różnice w szczegółowości pokazania zagospodarowania poszczególnych obiektów (przypuszczalnie jest to uzależnione od dobrej woli gospodarzy terenu w czasie pomiarów geodezyjnych),— linia. brzegowa wód pokazana jest bardzo schematycznie i niezgodnie ze stanem faktycznym,— brak takich elementów jak balustrady mostowe,— nie pokazano w pełni tak istotnego obiektu jak teren stacji filtrów; nie wykazano: zarysu sekcji filtrów powolnych, budynków wejściowych do tych sekcji, budynku Chlorowni, budynku filtrów pospiesznych, przepompowni, wewnętrznych dróg i ulic, trawników, drzew, latarń,— ∣niezwykle swobodne potraktowanie takich obiektów, jak stawy przemysłowe (stopień generalizacji 40—60%).
Strefa 8. W kartowaniu treści tej strefy zauważono poważne braki, między innymi:— brak jest w ogrodzeniach wielu bram dla bocznic kolejowych, niekiedy brak bram wjazdowych,— brak ogrodzeń wewnętrznych terenu,— brak często opisu zakładów produkcyjnych (nazw fabryk),— brak niejednokrotnie odcinków bocznic kolejowych na terenach fabrycznych,— występuje pewna dowolność w traktowaniu zieleni na terenach zakładów pracy: braki w drzewostanie i urządzeniu terenów zielonych,— nie pokazano różnic w wysokości poszczególnych wydatnych obiektów fabrycznych (kominy, hale produkcyjne, zbiorniki it∣p.), brak oznaczenia zbiorników o zmiennej wysokości,— zwracają uwagę poważne braki w urządzeniach komunikacyjnych: nie pokazano sieci dróg dojazdowych, mostu kolejowego nad ulicą, urządzeń przejazdu kolejowego,— istnieje duża rozpiętość w szczegółowości treści dla różnych rejonów tej samej strefy, a nawet na sąsiednich arkuszach.
Strefa 9. Tereny komunikacyjno-składowe będące w dyspozycji PKP — to tabula rasa na mapie zasadniczej miasta. *Syntetyzując wyniki analizy należy stwierdzić, że mapa zasadnicza miasta reprezentuje wielką różnorodność sposobów wykonania, poszczególne arkusze w obrębie danej strefy są niejednokrotnie nieporównywalne. Wskazuje to na brak koncepcji kartograficznej mapy zasadniczej miasta, na zmienność kryteriów kompletności jej treści, na brak dyscypliny wykonawczej i swobodną interpretację przepisów, co przy tego typu mapie Wieloarkuszowej może mieć i ma skutki ujemne dla mapy oraz stwarza znaczne 
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trudności przy jej wykorzystywaniu. Ponadto można skonstatować, że o ile kierunkiem generalnym przy obrazowaniu stref od 1 do 4 jest dążenie do maksymalnej wierności przedstawienia, to dla stref pozostałych, szczególnie dla strefy 5, a częściowo i 4, widać dążność do możliwie dużego stopnia generalizacji treści i to zarówno w aspekcie eliminowania (bez rzetelnej selekcji) szeregu jej elementów, jak i w aspekcie znacznego nieraz uproszczenia — uogólnienia niektórych linii terenowych. Dotyczy to w szczególności ulic nieurządzonych oraz granic działek powstałych w wyniku parcelacji terenów podmiejskich i osiedlowych.Elementy zabudowy na całym obszarze mapy, we wszystkich strefach pokazano na ogół z dużą wiernością, z minimalnym stopniem generalizacji wynikającym z grafiki rysunku kreskowego. Poważnym brakiem mapy jest kompletne pominięcie w jej treści elementów urządzenia podziemnego i nadziemnego uzbrojenia inżynieryjnego terenu.Zieleń miejska jest bardzo istotnym elementem treści mapy miasta. Na mapie zasadniczej potraktowano ją w sposób niejednorodny. O ile w strefie 6 jest ona zobrazowana z dużą starannością, o tyle zieleń uliczna, a już szczególnie wewnątrzblokowa i przyzakładowa wykazuje 

poważny stopień dowolności wykonawcy. Dalszym mankamentem jest brak danych o wieku drzew, przynajmniej w 2—3 grupach wieku.Rzeźba terenu na mapie miasta jest zagadnieniem o mniejszym ciężarze gatunkowym niż tak zwana treść sytuacyjna. Rysunek rzeźby występuje jedynie na obszarach niezabudowanych lub o zabudowie luźnej. Dla obszarów stref od 1 do 3 elementami charakteryzującymi ukształtowanie pionowe terenu jest na ogół sieć punktów wysokościowych odpowiednio zlokalizowanych w miejscach charakterystycznych. Niewielkie, wybitnie wyróżniające się formy ukształtowania pionowego, są zazwyczaj przedstawione za pomocą znaku skarpy. Jednakże przyjęty sposób oznaczenia nie daje pełnego poglądu o tych formach, szczególnie w zakresie spadku skarp (stopień ¡nachylenia).Istotnym brakiem mapy jest istnienie enklaw nie objętych kartowaniem. Dotyczy to niektórych zakładów, w tym zakładów komunalnych tak istotnych dla miasta jak zakłady związane z zaopatrzeniem w wodę (stacja pomp, stacja filtrów). Dotyczy to również terenów linii kolejowych PKP oraz terenów komunikacyjno-składowych (strefa 9) z tym związanych. c. d. n.

Międzyzakładowe współzawodnictwo pracy 
przedsiębiorstw geodezyjnych gospodarki komunalnej 

za rok 1968Międzyzakładowe współzawodnictwo pracy przedsiębiorstw geodezyjnych gospodarki komunalnej zorganizowano, jak co roku, jako czynnik aktywizujący załogi przedsiębiorstw do realizacji planowanych zadań oraz wykrywania rezerw produkcyjnych. W ideowym założeniu — jak to m. in. podkreśla u- chwała Rady Ministrów i Centralnej Rady Związków Zawodowych z 25.11. 1966 r. w sprawie współzawodnictwa pracy w latach 1966—1970, powinno ono stać się „wyrazem osobistego zaangażowania ludzi pracy w podnoszeniu wyników produkcyjnych, branż i całej gospodarki narodowej” i wpływać „bezpośrednio na kształtowanie się socjalistycznych stosunków międzyludzkich — szlachetną rywalizację i koleżeńskie współdziałanie, pomoc i wymianę doświadczeń w społecznym wytwarzaniu dóbr.”Podstawą organizacji ruchu współzawodnictwa pracy w gospodarce komunalnej do ub. r. był okólnik 21 ministra z 31.XII.1964 r. wraz z wytycznymi o prowadzeniu współzawodnictwa w tym resorcie stanowiącymi załącznik do tegoż okólnika (Dz. Urz. MGK nr 3, poz. 16).Poza kwestiami organizacyjnymi wymienione „wytyczne” podają m. in. „Branżowe kryteria współzawodnictwa międzyzakładowego dla przedsiębiorstw geodezyjnych”, dzieląc je na kryteria podstawowe (wydajność pracy w przeliczeniu na 1 pracownika przy jednoczesnym obniżeniu kosztów produkcji i usług, terminowość i jakość i wartość produkcji ogółem, fundusz płac, wskaźnik rentowności) i kryteria pomocnicze (straty na robotach poprawkowych itp). Jednocześnie „wytyczne” formułują „Ogólne kryteria do oceny wyników współzawodnictwa międzyzakładowego dla wszystkich branż, zaliczają do nich wyniki w zakresie bhp, gospodarki materiałowej, postępu technicznego, realizacji usług, szkolenia zawodowego i podnoszenia kwalifikacji. Sposób interpretacji „branżowych kryteriów współzawodnictwa na r. 1968 podano 

w piśmie Departamentu Techniki i Dokumentacji MGK nr TG-6-II-1/1/69 z 13.1.1969 r.Wydaje się celowe podkreślić, że w zakresie głównych kryteriów branżowych współzawodnictwa międzyzakładowego (wartość produkcji w przeliczeniu na 1 pracownika bez stażystów, kosztów produkcji ogółem oraz funduszu płac ogółem) — za punkt stanowiący wyjście do oceny ostatecznej uznano procentowy wskaźnik wykonania, wyprowadzony z porównania wartości wykonanej do planowanej. Wyniki współzawodnictwa za r. 1968 obliczono i ustalono w o- parciu o przytoczone wyżej podstawy prawne i techniczne.Materiały nadesłane przez 12 przedsiębiorstw geodezyjnych sklasyfikowano w następującej kolejności:
Lp. Przedsiębiorstwo

Ilość
punktów 

za kryteria 
podstawowe

Ilość 
punktów 

za kryte
ria ogólne

I WPGGK Katowice 22
II WPGGK Koszalin 35 24
III WPGGK Zielona Góra 35 17
IV WPGGK Bydgoszcz 37 25
V WPGGK Kraków 37 19
VI WPGGK Szczecin 37 19
VII WPGGK Warszawa 38 —

VIII WPGGK Białystok 41 —
IX WPGGK Gdańsk 42 —
X MPG Łódź 49 —
XI WPGGK Poznań 52 —
XlI WPGGK Kielce 55

I miejsce w klasyfikacji zajęło WPGGK w Katowicach i udekorowane zostało Sztandarem Przechodnim Ministra Gospodarki Komunalnej i Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Gospodarki Komunalnej i Przemysłu Terenowego, dyplomem u- znania i nągrodą pieniężną w wysokości 25 000 zł.Osiągnęło ono znaczną przewagę punktów, mając najlepsze w kraju wskaźniki: wydajności pracy, terminowości i funduszu płac oraz drugie 

wskaźniki jakości produkcji i rentowności. Na podkreślenie zasługują również bardzo poważne osiągnięcia tego przedsiębiorstwa w zakresie współzawodnictwa wewnątrzzakładowego o- raz postępu techniczno-ekonomicznego.II miejsce zajęło WPGGK w Koszalinie, uzyskując dyplom uznania oraz nagrodę pieniężną w wysokości 8000 zł. (nagroda pieniężna ustalana jest proporcjonalnie do ilości pracowników przedsiębiorstwa).WPGGK w Koszalinie należy do przedsiębiorstw wysoko notowanych we współzawodnictwie międzyzakładowym. Mocną stroną jego działalności jest jakość produkcji, stosunkowo wysoka wydajność i niskie koszty produkcji.III miejsce zajęło WPGGK w Zielonej Górze, otrzymując dyplom uznania. Jest to duża niespodzianka ubiegłorocznego współzawodnictwa. Przedsiębiorstwo uzyskało drugi w kraju wskaźnik przyrostu produkcji globalnej, co pozwala mieć nadzieję na dalszy jego rozwój; prezentuje też ono trzeci w kraju wskaźnik terminowości produkcji. O III miejscu WPGGK w Zielonej Górze zadecydowała — przy równej ilości punktów za kryteria z WPGGK w Koszalinie — nieco słabsza ocena za kryteria ogólne.Należy stwierdzić, że wyniki współzawodnictwa wskazują na stosunkowo wyrównany poziom pracy przedsiębiorstw.Od roku bieżącego będą obowiązywać nowe „Wytyczne w sprawie zasad i kryteriów oceny międzyzakładowego współzawodnictwa pracy w resorcie gospodarki komunalnej”, wprowadzają one kryteria bezwzględne (np. kryterium wydajności pracy oceniane jako bezwzględna wartościowo wydajność pracy na 1 pracownika inżynieryjno-technicznego bezpośredniej produkcji). Zarówno ograniczenie ilościowe kryteriów, jak i jednoznaczna i merytorycznie słuszna ich interpretacja, stwarzają właściwe warunki oceny pracy przedsiębiorstw, która będzie jednoznacznie działającym bodźcem do dalszego podnoszenia poziomu pracy resortowych przedsiębiorstw geodezyjnych.
Mgr inż. Adam Golawski
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY“
Rokxviii warszawa, lipiec - sierpień 1969 ∏. Nr 4

Mgr in, TADEUSZ BYCHAWSKI, Mgr inż. ALICJA ŁUCZYŃSKA
Z PRAC BRANŻOWEGO OŚRODKA INFORMACJI TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ

Analiza badania poirzeb użytkowników informacji przeprowadzona 
w przedsiębiorstwach geodezyjnychW 1968 r. Branżowy Ośrodek Informacji Technicznej i Ekonomicznej IGiK przeprowadził w pięciu przedsiębiorstwach badania na temat motywów korzystania lub przyczyn niekorzystania z materiałów informacyjnych ośrodków zakładowych oraz na temat źródeł informacji wykorzystywanych dotychczas i najbardziej pożądanych w przyszłości. Przedsiębiorstwami, w których przeprowadzono badania, są: Państwowe Przedsiębiorstwo Fotogrametrii i Państwowe Przedsiębiorstwo Geoaezyjne oraz Katowickie, Poznańskie i Wrocławskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze.Poniżej podajemy wyniki z przeprowadzonych badań, które były pierwszą próbą tego rodzaju pracy w Instytucie Geodezji i Kartografii, mianowicie ustalenie istniejącego stanu w zakresie informacji technicznej i ekonomicznej w przedsiębiorstwach geodezyjnych, a ich wyniki przyczynią się do ustalenia metod zwiększenia skuteczności prac informacyjnych.Badano pracowników zatrudnionych w grupach najbardziej zainteresowanych sprawami informacji technicznej i ekonomicznej, a mianowicie:— A. Kierownictwo i nadzór— B. Pracowników bezpośredniej produkcji inżynieryjno-techniczny ch-polowcó w— C. Pracowników bezpośredniej produkcji inżynieryjno-techniczny ch-kameralistów.Badana grupa stanowiła 17,7% wszystkich zatrudnionych pracowników w wymienionych wyżej działach w przedsiębiorstwach, w których przeprowadzono badnia, była to więc wystarczająca reprezentacja. Badaniami objęto zarówno pracowników pełniących funkcje kierownicze, jak i wykonawcze, osoby w różnym wieku i o różnym wykształceniu.Rozpiętość wieku badanych zawiera się w granicach od poniżej 25 lat do powyżej 55 làt, z tym, że najliczniejszą grupę tworzą osoby w wieku 26—35 lat — 48%. Drugą z kolei co do wielkości jest grupa osób w wieku od 36—45 1. (21%), następną — osoby ponad 55 lat — (14%), 10% stanowią osoby w wieku od 46—55 lat. Osoby w wieku poniżej 25 lat występują tylko w 2%.Wykształcenie badanych przedstawia się następująco: 50% ma wykształcenie średnie geodezyjne, 43% — wyższe geodezyjne, około 3% osób w zakresie niepełnej szkoły średniej.Jak wynika z przytoczonych danych badani w olbrzymiej większości są to pracownicy w pełni sił produkcyjnych, posiadający wysokie kwalifikacje zawodowe.

Na zasadnicze pytanie dotyczące korzystania z materiałów Ośrodka, na 326 osób — 96 odpowiedziało „tak”, co stanowi — 30%, a aż 230 — odpowiedziało „nie”, tj. — 70%, z tym, że w grupie A — kierownictwo i nadzór — 72% korzysta z materiałów Ośrodka, w grupie B — polowcy — 26%, a w grupie C — kameraliści — tylko 20%.Motywy korzystania z materiałów informacyjnych Ośrodka przez użytkowników przedstawiają się następująco.Użytkownicy z grupy A na pierwszym miejscu wymieniają chęć zorientowania się na bieżąco w nowościach technicznych z zakresu geodezji oraz twierdzą, że materiały informacyjne Ośrodka niezbędne im są w codziennej pracy. Motyw ten wysunęło 29% badanych. 12% użytkowników z grupy A korzysta z materiałów informacyjnych, ponieważ uważają, że Ośrodek rozporządza wartościowymi zbiorami materiałów, a 10% — ponieważ posiadane instrukcje są dla nich nie wystarczające. W dalszej kolejności znajduje się motyw dotyczący osobistych zainteresowań 

badanych (7%); 6% za pomocą materiałów informacyjnych Ośrodka wyrównuje braki w wykształceniu.Analiza głównych mo.ywów korzystania z materiałów informacyjnych Ośrodka, wysuniętych przez użytkowników z grupy A, potwierdziła całkowicie wysunięte powyżej motywy: 45% korzysta z informacji, ponieważ materiały informacyjne niezbędne im są w pracy, a 43%, ponieważ chcą na bieżąco orientować się w nowościach.W grupie B — 26% korzystających z materiałów informacyjnych Ośrodka podkreśla, że materiały te niezbędne im są do wykonywania obowiązków służbowych oraz chcą orientować się w geodezyjnych nowościach technicznych.W grupie C, w której z materiałów informacyjnych korzysta 20% badanych, wysunięte zostały te same motywy co i w grupie B.Przyczyny niekorzystania z materiałów informacyjnych przeanalizowano szczegółowo dla grup B i C, w których duży procent badanych nie korzysta z informacji — w grupie B 74%, a w grupie C aż 80%. Z analizy wynika, że grupy B i C z identycznych przyczyn nie korzystają z materiałów iniormacyjnych. Najbardziej istotne są 2 przyczyny, a mianowicie:1) badani nie wiedzieli, że Ośrodek istnieje w ich zakładzie pracy (w grupie B-62%, w grupie C-65%),2) badani skarżą się na brak czasu (w grupie B — 20%, w grupie C — 23%).Wielkości procentowe są prawie identyczne dla grup B i C.Analiza form informacji dotychczas wykorzystywanych oraz najbardziej pożądanych wykazała, że Wszystkje badane grupy poszukują tych samych form informacji, θstaɪo- no więc hierarchię ważności form informacji najbardziej pożądanych przez użytkowników (wskaźnikiem do ustalenia tej hierarchii była liczba odpowiedzi). abs. %1. Informacje piśmiennicze oryginalne 59 16,12. (np. książki, czasopisma, broszury) Wycieczki do pokrewnych zakładów pracy 53 14,53. Wystawy, targi 47 12,84. Odczyty, referaty, przezrocza 46 12,65. Przeglądy nowości (w gablotach, w czytelni) 45 12,36. Pokaz filmów instruktażowych 37 10,27. Porady fachowe 36 9,88. Opracowania informacyjne (np. karty dokumentacyjne, tematyczne zestawienia bibliograficzne lub dokumentacyjne, opracowania analityczno-syntetyczne) 33 9,09. Inne 7 1,910. Audycje przez radiowęzeł 3 0,3Charakterystyczną cechą w tym zestawieniu jest znaczna przewaga audiowizualnych form informacji (poz. 2, 3, 4, 6, 7, 10), sięgająca 60,6% z wysunięciem na pierwsze miejsca wycieczek do pokrewnych zakładów pracy, zwiedzania wystaw, udziału w odczytach; są to najbardziej atrakcyjne i komunikatywne formy informacji. Charakterystycznym objawem w odpowiedziach jest również bardzo małe zainteresowanie audycjami nadawanymi przez radiowęzeł zakładowy; fakt ten należy zapewne przypisać bardzo słabej radiofonizacji przedsiębiorstw geodezyjnych (na 14 przedsiębiorstw tylko 5 posiada tę instalację, przy czym w dwóch jest ona nieczynna). Z zestawienia wynika również dość równomierne zainteresowanie poszczególnymi formami informacji; stosunek między największym procentem 16,1% dla informacji piśmienniczej pierwotnej a najmniejszym 9,0% dla opracowań wtórnych nie przekracza 1:2.Omówiona analiza jest jednym z etapów szerszego opracowania, które ma na celu ustalenie najwłaściwszej metody zwiększenia skuteczności prac informacyjnych w przedsiębiorstwach geodezyjnych.
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Zasób czasopism biblioteki Branżowego Ośrodka Informacji Technicznej 
i Ekonomicznej w Insiyiucie Geodezji i KartografiiBranżowy Ośrodek Informacji Technicznej i Ekonomicznej w Instytucie Lreoaezji i Kartografii otrzymuje czasopisma zagramczne umieszczone w poniższym wykazie. Zawartość tych czasopism jest, w miarę Otrzyniywania poszczególnych zeszytów, pubnκpwana w miesięczniku „Express — Informacja Bibliograficzna”, w którym zamieszczane są również Wiaaomosci o aokonanych tłumaczeniach artyKułów oraz, o opracowanych w Ośrodku tematycznych zestawieniach bibliograficznych. Z czasopism można korzystać:a) w czytelni Biblioteki Branżowego Ośrodka bj w αιoαze wypożyczeń mięazy biblioteczny cii ej zamawiając kopie kserograticzne (po zł 4,50 za stronę). W wykazie oznaczono czasopisma opracowywane Oioiiograticznie.Acta Geodae tica et Cartographica Sinica Ch. R.L. dwu- mies.+ Acta Geodaotica Geophysica et Montanistica Węgry kwart.Acta Geogrsphica. Supplement Bibiographique Francja mies.Acta Technica Academiae Scientiarum Hungaricae Węgry Kwart.+ Allgemeine Vermessungs Nachrichten NRF mies.-r American Surveyor ana Photogrammetrist USA mies. Apparent Places of Eunaamental Stars NRF rocznik Astronomiczieskoj Jeżegodnik ZSSR rocznik Astronoiriiczieskij Zurnal ZSSR dwumies. Kstronomiscne Nachrichten Mtr' αwumιes.+ The Australian Surveyor Australia kwart.Avtomatika, Telemechanika i Svjaz ZSRR mies. IseKanntmach ungen x-aten^wesen NxlD awutyg.-r Bibiiogiapnia Geodaetica NRD mies.Bibliographie, Dokumentation, Terminologie (UNESCO) Erancja ɑwu:mies.+ Bibiiotneca Cartographica NRF półroczn.+ Biidniessung und t_,uitbiidwesen NRx' kwart.Bulletin of the Astronomical Institutes of Czechoslovakia CSRS dwuιnies.Boletín de Estudios Geográficos Argentyna kwart. + Bollettino di Geodesia e Scienze Aftini Włochy kwart. + Bollettino di Geofísica Teórica ed Applicata Włochy kwart.+ Bollettino della Societa Italiana di Fotogrammetria e Topografia Włochy 3 zesz. rocznie+ Bulletin du Comité Français oe Cartographie Francja kwart.+ Bulletin Geodesique Francja kwart.+ Bulietm of tne geographical Survey Institute Japonia niereg.Bulletin Horaire Francja dwumies.+ Bulletin d’Information Bureau Gravimetrique International Francja niereg.+ Bulletin d’Informations Marées Terrestres Belgia niereg.Le Bulletin de Nouvelles de TUGI Francja niereg.Bulletin de IObservatoire Astronomique de Beograd Jugosławia niereg.Bulletin de l’UNESCO á l’intention des Bibliothèques Francja dwu mies.+ Bulletin Trimestriel de la Société Belge de Photogrammetrie Belgia kwart.+ Bulletin de la Société Français de Photogrammetrie Francja kwart.+ Bürotechnik und Automation NRF mies.+ The Canadian Surveyor Kanada 5 zesz. rocznie+ Cart Actual Węgry kwart.+ The Cartographic Journal Anglia kwart.+ Cartography. Journal of the Australian Institute of Cartographers Australia niereg.Ceskoslovenska Fotografie CSRS mies.+ Computer Digest USA mies.+ Computing U Austria kwart.Le Courrier de ΓUNESCO mies.+ Datamation USA mies.Deutscher Export. Ser. Foto — Kino — Film NRD niereg.Doklady Akademie Nauk BSRR BSRR mies.Ekonomika i Matematiczieskije Metody ZSRR dwumies. Btalonnoje Wremja ZSRR mies.

+ Feingerätetechnik NRD mies.Fotografie NRD mies.+ Geoaesia Holandia mies.+ Geodeticky a Kartograficky Obzor CSRS mies.+ Geodeticky a Kartograficky Sbornik CSRS niereg.+ Geodetski List Jugosławia dwumies.+ Geodeziai es Kartografiaj Tajekoztato Węgry mies.+ Geodezija i Kartografija ZSKR miès.+ Geodezija, Kartografija, Zemeustrojstwo Bułgaria mies.+ Geodezja es kartografia Węgry dwumies.+ Geofizikai Kozlemenyek Węgry kwart. Geomagnetizm i Aeronomija ZSRR dwumies.+ Géomètre Francja mies.The Geophysical Journal Anglia niereg.Geophysics USA dwumies.Genands Beiträge zur Geophysik NRD dwumies.+ Hvezdarska Rocenka — Akademia VÉD CSRS rocznik Index Translationum Francja rocznikInformacja o Bibliotecznom Diele i Bibliografii za Rubieżom ZSRR dwumies.+ Informationen Geodäsie. Photogrammetrie und Kartographie -Reihe: Allgemeiner Teil -Reihe: Ing.-Vermessung -Reihe: Kartograpnie -Reihe: Photogiammetrie NRD 10 zesz. rocznie+ The International Hydrographie Review Francja półroczn.Izobretienija Promyszlennyje Obrazcy Towarnyje Znaki ZSRR dwutyg.+ Izwiestija Akademii Nauk SSR — Fizika Zemli ZSRR mies.Izwiestija Akademii Nauk SSSR — Serija geograficze- skaja ZSRR dwumies.+ Izwiestija Glawno Uprawlene Geodezjja i Kartografija Bulgaria niereg.Izwestija Wsiesojuznogo Geograficzeskogo Obszcziestwa ZSRR awumies.+ Izwiestija Wysszych Ucziebnych Zawiedenij. Geodezija i Aerofotosjemka ZSRR dwumies.+ Jemna Mechanika a Optika CnkS mies.+ Jenaer Rundschau NkD niereg.+ Journal of the Geodetic Society of Japan Japonia półroczn.Journal of Geophysical Research USA dwutyg.+ The Journal of the Institution of Surveyors Indie 2 zesz. rocznie+ Kartographische Nachrichten NRF dwumies.+ Literami Hlidka CSRS 24 zesz. rocznie+ Maanmittaus Finlandia kwart.Magyar Kdnyvszemle Węgry kwart.+ Matematika, Kibernetika ZSRR mies.T Nachrichten aus dem Karten- und Vermessungswesen. -Reihe: 1 -Reihe: 2 NRF niereg.+ Nachrichten der Niedersachsischen Vermessungs- und Katasterwaltung NRF kwart.+ Neue Technik im Büro NRD dwumies.+ Numerische Mathematik NRF 5 zesz. rocznie+ Österreichische Zeitschrift für Vermessungswesen Austria kwart.+ Petermanns Geographische Mitteilungen NRD kwart.-t- Photogrammetria Holanaia dwumies.+ Photogrammetrie Engineering USA mies.+ The Photogrammetrie Record Anglia półroczn. Plasticzieskije Massy ZSRR mjes.+ Poligrafija ZSRR mies.Problemy Pieredaczi Informacji ZSRR kwart.+ Rechentechnik, Datenverarbeitung NRD mies. Referatiwnyj Biulleten Bolgarskoj Naucznoj Literatury Bułgaria kwart.+ Referatiwnyj Żurnał, Astronomija ZSRR mies.+ Referatiwnyj Żurnał, Awtomatika. Teletechnika i Wy- Czislitelnaja Technika ZSRR mies.+ Referatiwnyj Żurnał. Geodezija ZSRR mies.+ Referatiwnyj Żurnał. Geofizika ZSRR mies.+ Referatiwnyj Żurnał. Geografija. Kartografija ZSRR mies.Referatiwnyj Żurnał. Geologija. Antropogenowyj Period. Geomorfologija Suszy i Morskogo Dna ZSRR mjes.
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UKD 06.046:06.053:528:061.2(4—11)
PACHUTA S. — 5th Meeting of Presidents of Central Sur
veyors’ Associations in People’s Democracies. — Przegląd 
Geodezyjny No 9/1969.The article treats of the results of debates of representatives of surveyors’ associations in the people’s democracies. Representatives of Bulgaria, Czechoslovakia, Yougoslavia, the German Democratic Republic, Poland, Hungary, and the USSR were present at the last meeting which was held in Karl Marx Stadt from the 12th to the 14th of May. 1969. Here plans of scientific and technical conferences, to be held in 1969—1975, were discussed, as well as problems of closer international cooperation.
UKD 528:65.015.2
SLIWKA J. — Keality of Working Quotas in Geodesy. — 
Przegląd Geodezyjny No 9/1969.The author gives an analysis of working quotas in surveying and the results of his research on the possibility of their realisation. The analysis shows that technically correct norms are not always possible to be realised. It results from the fact that the connection between the extent of production and the time of work is not a close and proportionate alliance and depends o∏ different happenings as e.g. weather conditions. The claim of reality is fulfilled by statistical norms, which are based on mathematical statistics and the law of averages.
UKD 528.486:69.002:69.024
PRZEWŁOCKI S. — General Remarks on Surveying Con
nected with Building and Exploiting Modern Roof Cons
tructions. — Przegląd Geodezyjny No 9/1969. rBuilding large span roof construction needs the cooperation of a surveyor, who draws out a plan and transfers it on land. The surveyor’s help is also necessary during the whole period of work, as well as after its conclusion, to find out if there is any deformation The author indicates what is the range and method of surveying while building and exploiting roof constructions.
UKD 528.486:693.8
BIELECKI T.,WOLSKI B. — Measurement-Control Devi
ce to Test the Accuracy of Filting Steel Constructions. — 
Przegląd Geodezyjny No 9/1969.

»Fitting prefabricated elements of steel constructions needs very high accuracy. Displacements and deviations should be in the limits of 5 to 35 mm. In this article the authors present a description of a device for determination of the axis of constructive elements. This device makes it possible to determine this axis in field conditions with an accuracy of 0,2—0,5 mm.
UKD 528.38 — 187.4.528.45(438.261)
WOJTKIEWICZ J. — Net of Precise LevelUng for the 
Town of Wroclaw. — Przegląd Geodezyjny No 9/1969.The new levelling net of Wroclaw has been based on 10 fundamental marks fixed in nodal points of the net on the depth of 10 to 24 meters. Tlie levelling net of first order counts 492 marks and consists of 18 traverses of wirst order and 34 traverses of second order, of joint length 288 km. The net was measured by Zeiss levels Ni 004. The mean error, after compensation of the whole net of first order, amounts to m0 = ±0,72 mm/km, and for second order net mo = ±0,90 mm/km.
UKD 528.5:625.78
LENKOWSKI G., HRYÑCZUK J., KALECZYC Z. — Loca
tion of Underground Canals by means of Electromagnetic 
Detectors. — Przegląd Geodezyjny No 9/1969.The authors carried on research on different kinds of errors connected with the location of underground conduits, by means of electromagnetic detectors. Mean errors o:’ detecting the location of conduits were included in the limits of ± 12 mm to ± 47 mm. Even in least favoerable conditions the errors did not exceed ± ± 0.10 m.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 22 listopada 
1968 r. w sprawie przekazywania nieruchomości rolnych 
i niektórych innych nieruchomości położonych na terenie 
gromad pomiędzy jednostkami gospodarki uspołecznionej (Dziennik Ustaw nr 1/1969 — 1).Przepisy dotyczą nieruchomości stanowiących własność państwową lub własność jednostek gospodarki uspołecznionej, położonych na obszarze gromad, a w szczególności:— nieruchomości rolnych (art. 160 §3 Kodeksu Cywilnego),— gruntów przeznaczonych na cele nie związane bezpośrednio z produkcją rolną, a mogących być wykorzystanymi na cele produkcji rolnej,— wykazane w ewidencji gruntów jako nieużytki, jeżeli wchodzą w skład gospodarstw rolnych, a nie są przeznaczone na cele związane z produkcją rolną.Przekazanie następuje w użytkowanie przez organa d.s. rolnych, protokółem zdawczo-odbiorczym, stanowiącym podstawę do ujawniania prawa w księdze wieczystej. Decyzja o przekazaniu uprawnienia do zawarcia umowy sprzedaży nieruchomości.Traci moc rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1951 r. w sprawie przekazywania rolniczym spółdzielniom produkcyjnym nieruchomości rolnych (Dziennik Ustaw nr 10/1951 — 77).

— PN-68/N — 11010 — Wytyczne sporządzania maszynopisów (Monitor Polski nr 5/1969 — 56).Norma obowiązuje do stosowania od 1 stycznia 1970 r.
— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 18 grudnia 

1968 r. w sprawie przedsiębiorstw lasów państwowych oraz 
jednostki grupującej te przedsiębiorstwa (Dziennik Ustaw nr 1/1969 — 3).Organizacja gospodarcza grupująca przedsiębiorstwa lasów państwowych otrzymuje nazwę Lasy Państwowe. Grupuje ona okręgowe zarządy lasów państwowych (przedsiębiorstwa) oraz przedsiębiorstwa do zadań szczególnych. Naczelny Zarząd Lasów Państwowych jest organem wykonawczym Dyrektora Lasów' Państwowych.Tracą moc obowiązujące przepisy §§ 2 do 11 rozporządzenia z 1960 r. (patrz Dziennik Ustaw nr 2/1960 — 13).

Obwieszczenie Ministra Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
z dnia 17 stycznia 1969 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego 
tekstu ustawy z dnia 5 listopada 1958 r. — o szkolnictwie 
wyższym (Dz. U. nr 4, z 1969 r., poz. 31)

Obwieszczenie Przewodniczącego Komitetu Nauki i Tech
niki z dnia 27 stycznia 1969 r. — w sprawie ogłoszenia jed
nolitego tekstu ustawy z dnia 31 marca 1965 r. — o stop
niach naukowych i tytułach naukowych (Dz. U. nr 4, z 1969 r., poz. 32)

Obwieszczenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 
5 lutego 1969 r. — w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu 
rozporządzenia Rady Ministrqw z dnia 26 Iipca 1962 r. — w 
sprawie pokrywania kosztów pierwszego urządzenia ulic 
i placów komunikacyjnych oraz innych urządzeń komunal
nych (Dz. U. nr 5, z 1969 r., poz. 41)

Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 20 mar
ca 1969 r. w sprawie określenia wysokości niektórych opłat 
sądowych i notarialnych oraz warunków zwalniania przez 
sąd od opłat sądowych właścicieli lub współwłaścicieli go
spodarstw ronych (Dz. U. nr 8, z 1969 r., poz. 62)

Zebrał i ułożył mgr inż. W. Barański



Sprawozdanie Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za miesiqce czerwiec i lipiec 1969 r.FUNDUSZ POŚMIERTNY

Czerwiec 1969 r. — Wpływy ze składek wyniosły złotych 55 455.— Wypłacono w tym okresie 6 zapomóg pośmiertnych na sumę 54 000.— Zmarli następujący koledzy: Henryk Jędrzejewski, lat 71, z Gdańska, zmarł 25.V. 1969 r. (zawiadomienie nr 771); Józef Chwałek, lat 47, z Warszawy, zmarł 28.V.1969 r. (zawiadomienie nr 772); Andrzej Kalinowski, lat 67, z Olsztyna, zmarł 30.V.1969 r. (zawiadomienie 

nr 773); Kasper Milaszewski, lat 58, z Wrocławia, zmarł 21.V.1969 r. (zawiadomienie nr 774); Jan Kozak, lat 62, z Lublina, zmarł 12.VI.1969 r. (zawiadomienie nr 775); Wilhelm Majka, lat 44, z Wrocławia, zmarł 15.VI.1969 r. (zawiadomienie nr 776).
Lipiec 1969 r. — Wpływy ze składek wyniosły złotych 35 788.—Wypłacono 1 zapomogę pośmiertną na sumę złotych 9 000.—

Zmarł kolega Stefan Eckert, lat 70, z Rzeszowa, w dniu 11 maja 1969 r. (zawiadomienie nr 777).KASA ZAPOMOGOWA
Czerwiec 1969 r. — wypłacono 1 zapomogę na sumę 1000 złotych koledze z Białegostoku.
Lipiec 1969 r. — w Iipcu nie przyznano zapomóg.

Książka geodezyjna
— wystawa w Muzeum Techniki17 Iipca 1969 roku odbyło się w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie o- twarcie kolejnej wystawy, zorganizowanej wspólnie przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich i Muzeum Techniki NOT. Tematem wystawy były dzieje polskiej książki geodezyjnej. W o- twarciu wystawy między innymi wzięli udział koledzy: T. Bychawski, A. Dolnicka, H. Jasiński, J. Jasiuk, Z. Kietlińska, S. Kaczanowski, K. Sawicki, W. Szumilewicz St. J. Tymowski oraz przedstawiciele Pracowni Historycznej Muzeum Techniki.Scenariusz wystawy przygotował St. Walczak.Otwarcia wystawy dokonał dyr. Μ. Kaczanowski, który w ciepłych słowach omówił dobrą współpracę SGP i Muzeum Techniki NOT oraz zawsze ciekawą inwencję Stowarzyszenia.Kol. St. J. Tymowski wprowadził zebranych w zagadnienia dotyczące problematyki i treści wystawy, podkreślając istotne jej wartości zarówno od strony nauki, jak i zawodu, oraz omawiając pokrótce publikacje polskie z tej dziedziny zarówno dawne, jak i współczesne.Kol. St. Walczak uzupełnił wypowiedzi przedmówców podkreślając nie gasnące sukcesy polskiej nauki w dziedzinie literatury.W dyskusji, toczącej się później w Biurze Historii Muzeum Techniki, o- mówiono szereg najaktualniejszych problemów w technice geodezyjnej o- raz tematy następnych wystaw.A. Dolnicka

V Międzynarodowa Wystawa 
KatalogówW dniach od 15 do 28 października 1969 roku odbędzie się w pawilonach Ośrodka Postępu Technicznego w Katowicach (ul. Buczka 12 — z wyjątkiem niedziel) V Międzynarodowa Wystawa Katalogów, na której będą eksponowane katalogi, prospekty, modele, schematy wyrobów firm zagranicznych i krajowych.W czasie trwania Wystawy będą wygłaszane referaty przez fachowców zagranicznych na tematy, związane z nowymi osiągnięciami w technice.

Wystawa ma na celu:— zwiększenie dopływu najnowszych katalogów firm zagranicznych do krajowej sieci inte, biur projektowych, konstrukcyjnych, technologicznych itp.— popularyzację literatury firmowej jako cennego źródła informacji dla przemysłu i jego zaplecza badawczego,— zapoznanie kadry inżynieryjno- technicznej, ekonomicznej i kierowniczej przemysłu z osiągnięciami technicznymi i programami produkcji wiodących firm zagranicznych,— spopularyzowanie właściwych form i metod wykorzystywania katalogów i innej literatury firmowej,— nawiązanie nowych oraz zacieśnienie już istniejących kontaktów pomiędzy krajami i zagranicznymi producentami i użytkownikami wyrobów.Wystawa jest tradycyjną imprezą międzynarodową, wzbudzającą coraz większe zainteresowanie zagranicznych producentów.W czasie jej trwania będzie zorganizowanych szereg konferencji i spotkań z udziałem przedstawicieli firm zagranicznych oraz projekcje filmów.Organizatorami wystawy są: Ośrodek Postępu Technicznego w Katowicach i Centralny Instytut Informacji Naukowo-Technicznej i Ekonomicznej w Warszawie.
TERMINARZ TECHNIKA 

NA ROK 1970W końcu bieżącego roku ukaże się XVHI z kolei edycja Terminarza Technika na rok 1970, w 29 mutacjach branżowych. Szczególnie polecamy naszym czytelnikom mutację branżową GEODEZJA, opracowaną w porozumieniu ze Stowarzyszeniem Geodetów Polskich przez: dr inż. Adama Linsen- bartha (działy A-H i S-Z), mgr inż. Stasiaka (działy I-M) i inż. W. Widora (działy N-R), opiniodawcą jest mgr inż. Wacław Kłopociński.Wkładka zawiera 21 rozdziałów: A. Część ogólna. B. Powszechne przepisy o pomiarach kraju. C. Rejestr instrukcji technicznych. D. Zasady jednolitości opracowań geodezyjnych i kartograficznych. E. Formaty i oznaczenia arkuszy map inźynieryjno-gospodar- czych. F. Osnowa geodezyjna. G. Pomiary sytuacyjne. H. Pomiar rzeźby terenu. I. Planowanie przestrzenne. J. Ewidencja gruntów. K. Kartowanie 

gleb. L. Scalenie i wymiana gruntów. Μ. Ochrona użytków rolnych. N. Tyczenie łuków. O. Rektyfikacja instrumentów. P. Znaki do stabilizacji. R. Znaki i oznaczenia graficzne. S. Normy z zakresu geodezji i kartografii. T. Branżowy Ośrodek Informacji Technicznej i Ekonomicznej. U. Zapowiedzi wydawnicze. W. Stowarzyszenie geodetów.Cena „Terminarza” w okładce igielitowej wraz z jedną wkładką branżową i notatnikiem adresowym wynosi:— w sprzedaży — 25 złotych— w przedpłacie — 20 złotychPrzedpłatę od członków stowarzyszeńnaukowo-technicznych, · indywidualnie i zbiorowo (przez koła zakładowe) przyjmują wyłącznie biura terenowe NOT do 5 listopada br.Sprzedaż po cenie normalnej (25 złotych) odbywać się będzie:— w księgarniach „Domu Książki”— w niektórych kioskach „RUCH”— w biurach terenowych NOT.Jnteresujące dla geodetów będą takie wkładki jak: „Budownictwo i Architektura”, „Górnictwo”, „Komunikacja”, „Leśnictwo i Drzewnictwo”, „Melioracje i Budownictwo Wodne”, „Ogrodnictwo i Tereny Zielone”, „Rolnictwo”.
KĄCIK BIBLIOFILÓWBiblioteka Delegatury Głównego U- rzędu Geodezji i Kartografii uzupełniła sobie z będącego w posiadaniu „Kącika Bibliofilów” zapasu zeszytów Przeglądu Geodezyjnego z lat ubiegłych zaofiarowanych przez czytelników PG, następujące zeszyty PG:— nr 1 z roku 1958,— nr nr 1, 3, 4, 5, 6, 7 z roku 1959— nr nr 2, 3—4, 5—6, 7—8, 9—10, 11— 12 z 1949 r.— nr 1 z 1953 r.— nr 7—8 z 1952 r.Brak jeszcze Bibliotece Delegatury następujących zeszytów: z roku 1949 — nr 2z roku 1953 nr nr 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12z roku 1952 nr nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, i 9, 1011. 12



Cena zt 12.—

UWAGA

PRENUMERATORZY CZASOPISM WCT NOT

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT w trosce o usprawnienie 
pracy oraz zabezpieczenie terminowej dostawy czasopism technicznych 
wprowadziły w br. warunki prenumeraty obowiązującej już od 2 lat 
w kolportażu „Ruchu”, a mianowicie:

wszystkie zakłady pracy, instytucje, organizacje społeczno-polityczne, 
biblioteki itp., abonujące czasopisma WCT NOT, dokonują wpłat na 
prenumeratę na rok 1970 DO DNIA 25 LISTOPADA br.

na konto bankowe Zakładu Kolportażu Wydawnictw Czasopism 
Technicznych NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12 w PKO 
nr 1-9-121697.
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roczny).
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Oigan Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XLI Warszawa - październik 1969 Nr 10

UKD 528.02:65.011.56
KOWALSKI H. — Automatyzacja pomiarów w geodezji.—
Przegląd Geodezyjny nr 10/1969Autor przedstawia główne kierunki automatyzacji pomiarów w geodezji. Nowe rozwiązania techniczne dotyczą niwelatorów Samo- poziomujących z urządzeniem kompensacyjnym i dalmierzy elektromagnetycznych. Prowadzone są prace nad urządzeniami do pomiaru kątów, które działają na zasadzie elektrycznej, nad teodolitami kodowymi, a także nad zastosowaniem w geodezji laserów.

UKD 528.48:629.12
KISIELSKI a. — Geodezja w budownictwie okrętowym.— 
Przegląd Geodezyjny nr 10/1969Przy budowie statków w stoczni, a także przy ich wodowaniu, występują odkształcenia kadłuba. Po zwodowaniu występują odkształcenia wysokościowe kadłuba. Autor przedstawia wyniki pomiarów przeprowadzonych podczas budowy statku i jego wodowania. Przy wodowaniu ugięcie śródokręcia w stosunku do prostej dziób-rufa wynosiło około 6 cm w okresie 'kilkudziesięciu sekund. Odkształcenia wysokościowe kadłuba po zwodowaniu wynoszą od kilku do kilkunastu centymetrów.

I

UKD 528.48.666.94.041
GOCAL J. — Wyznaczenie przestrzennego położenia osi 
obrotu walczaka pieca obrotowego podczas jego ruchu. — 
Przegląd Geodezyjny nr 10/1969Jednym z podstawowych warunków prawidłowej pracy pieców obrotowych w takich przemysłach, jak cementowy chemiczny, hutniczy, szklarski czy ceramiczny jest prostoliniowość osi obrotu walczaka w całym okresie eksploatacji. Autor opracował metodę wyznaczenia położenia osi obrotu walczaka podczas jego ruchu. Sredni błąd określenia przestrzennego położenia dowolnego punktu osi wynosi około 1,5 mm.

UKD 528.022.088.3
OLENDEREK H. — Przyczynek do ustalenia błędu celu 
w przypadku zastosowania tarczy sygnałowej Zeissa oraz 
teodolitów THEO 020 Zeissa i T-6 PZO. — Przegląd Geo
dezyjny nr 10/1969Autor przeprowadza analizę wpływu rozmaitych czynników na błąd celu. W oparciu o tę analizę przeprowadzono szereg doświadczeń dla WjrZnaczenia tego błędu. W doświadczeniach tych stosowano tarcze sygnałowe Zeissa oraz teodolity THEO 020 i T-6 PZO. Z przeprowadzonych obserwacji wynika, że błąd celu jest mniejszy od 1".



YAK 528.02:65.011.56KOBAJIbCKIi X.: ABτo.Maτιi3amιn reofle3iiMecκnx n3Mcpe∙ HHM.Przegląd Geodezyjny nr 10/1969Abtop πpeacτaBJiHeτ TjiaBHbie HanpaBJieHna aBTθMaτM3am111 reo- Λe3M∏ecκMX M3MepeHiιii. HOBbie τexHHHecκιιe peπιeHMH othocmtch k aBτoMaτ∏HecκιiM HHBejinpaM c KOMneHcaijMOHHbiM ycτpoπcτBθM M 3JieκτpoMarHMTHbiM najibHOMepoM. BeayτcH pa6oτbi c ycτponcτBa- MH flJIH yΓJIOBbIX M3MepβHMM, AeiiCTByiomMMM ∏PM ΠOMθm∏ □Jieκτpπ- HecTBa, c KOAOBbiMM TeoaOJiMTaMM π c πp∏MeHeHMeM Jiaaepos b reoae31m.

YAK 528.48:629.12KIiCEAbCKJl A.: Γeofle3na b cynocτpoeιiMn.Przegląd Geodezyjny nr 10/1969IIpit πocτpo½κe cy;iOB b Bepφιι n πpn nx cπycκe Ha BOfly πohb- Jihiotch neφopManmt κopπyca. ∏ocjιe cπycκa πohbjihk>tch fleφop- MaiiIIJi no Bbicoτe. Abtop πpιiBθanτ pe3yjibτaτbi M3MepeHnπ mcπoji- HeHHMX bo BpeMH πocτpθHKH cyjiHa M ero cπycκa. ∏pn cπycκe h3γh6 b CpeaHeit Hacm cyaiia 0τH0cnτejibH0 ∏phmoi"i hoc — κopMa HOCTitrHyji okojio 6 cm Ha npoτHiκenιιιι Hecκo∏bκπx ceκyHfl. flc- φopManιnι no Bbicoτe y κopπyca nocne ero cπycκa flθcmraιoτ HeCKOJIbKHX CaHTHMeTPOB.

YAK 528.48:666.94.041ΓOIJAA 1Ï.: OnpeAeJieinic πpocτpaιιcτBCHHoro ∏0Λ0Jκeιιnn 
och π0B0p0τa δapaδana Bpamaioiueiicn nenn bo bpcmh cc ABIIHiCIUIH.Przegląd Geodezyjny nr 10/1969OflHHM M3 Ochobhbix ycJiOBiiił πpaBiuibHθii pa0oτκι Bpamaioiniix- CH IiGHeii b τaκιtx HpoMBiuiJieHHoeTHX κaκ HGMeHTHaa, XitMiiHecKaii, MeτaaayprιiHecκaH, cτeκoabiιaH m κepaMM∏ecκaH MBaneTCM ∏pmmo- MMHeiiHOCTb OCM BpaineHMM 6apa6aHa bo BpeMH 3κcπayaτam∏i∙ Abtop pa3pa60τaa Meτoa OnpeaeaeHMH πoaojκeHMH ocm BpanjeHMil 6apa6aHa bo BpeMH ero amm<CHMM. CpeaHMH κBaapaτM∏ecκaH oiiim6- κa OnpeaencHMH πpocτpaπcτBeHHoro πoao>κeHMM aκ>6ofi tohkm och paBHa OKono 1.5 mm.

YAK 528.022.088.3OAEHAEP3K X.: 06 OnpeAefleHMii oιunδκιι HaBeAenMH Ha ιχeflb B cny*ιae  npiiMeiieima cM∏ιaflbHbix πjmtkob IIeiicca u TeoflOflMTOB THEO 020 IIeiicca u T-6 P O.Przegląd Geodezyjny nr 10/1969Abtop coBepuιaeτ anajiii3 bjimhhhh pa3Hbix φaκτopoB na onm6κy IiaBeaeHitH Ha nejib. Mcxoas 113 3τoro aHajn13a COBepiueH pπa πcπbi- Taiiiiii flJiH OnpejiejieHiiH 3τoii ouπι6κιt. B 11c∏biτamiHx πpι∣MeH∏- JiiiCb CiirHajIbiibie m∏τκn IIeiicca π τeoflθjnrrbi THEO 020 h T-G. M3 πpoBeaeHHbix HaSJIiOfleHitii Bbiτeκaeτ, hto 0mn6κa HaBejieiiIiH na nejib He πpeBBiuιaeτ 1".



Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii 
i kartografii

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich

∏T0124gPbzegladGEODEZYJNY
WARSZAWA PAŹDZIERNIK 1969 r.

ROK XLI Nr 10

HENRYK KOWALSKI
Katedra Geodezji SGGW

UKD 528.02:65.011.56
Automatyzacja pomiarów w geodezji

1. WstępPrzyjmując jeden z poglądów, iż za automatyzację pomiarów uważamy wprowadzenie do nich urządzeń zastępujących częściowo czynności człowieka, będę się starał zasygnalizować niektóre tendencje w działalności wielu firm i placówek naukowych w kraju i w świecie, wiążące się z tak postawionym zagadnieniem.Na wstępie wydaje się celowe pamiętać o generalnej zasadzie każdej innowacji technologicznej: praca, czas i koszty, których nakłady nie powinny przekroczyć poziomu nakładów dotychczasowych.Należy zwrócić uwagę, iż dokładność pomiaru, uzyskana za, pomocą instrumentów automatycznych, jest uzależniona głównie od wymagania generalnego, jakim jest warunek zmniejszonego nakładu pracy przy zwielokrotnieniu wykonywanych pomiarów w jednostce czasu. Ponieważ wyprodukowanie instrumentów spełniających tak sprecyzowane wymagania powoduje wzrost kosztów, które mogą się zamortyzować przy produkcji Wielkoseryjnej, dlatego parametry charakterystyczne dla nowo opracowanych instrumentów — głównie uwzględniają wymagania stawiane pomiarom masowym.Powszechność stosowania nowych rozwiązań jest uzależniona w dużym stopniu od kosztów, które w okresie wdrażania nowości są zazwyczaj wysokie. Ilustracją tej tezy jest teodolit kodowy wyprodukowany przez firmę Fenel, wymagający dodatkowego wyposażenia uzupełniającego i opracowań kameralnych, na które mogą sobie pozwolić tylko duże przedsiębiorstwa geodezyjne o odpowiednio wysokim poziomie organizacji wewnętrznej i przyśpieszonym tempie amortyzacji tych urządzeń.Po powyższych dygresjach natury ogólnej można przejść do rozważań technicznych, które są podporządkowane sygnalizowanym problemom.
2. Podstawowe kierunki automatyzacji pomiarów 

w geodezjiWysoki poziom techniczny, który zapewni życzliwe przyjęcie nowo opracowanych konstrukcji instrumentów geodezyjnych, może mieć tylko taki instrument, który będzie łączył w swoim rozwiązaniu cele, które dotychczas spełniało kilka urządzeń.Współpracę poszczególnych urządzeń w dotychczasowych instrumentach pomiarowych stosowanych w geodezji zabezpieczała ingerencja cdowieka. Z tych względów ważne znaczenie posiadają urządzenia, które operują sygnałem mogącym przejąć funkcję człowieka, i to jest główną przewodnią myślą w ich konstrukcji. Wydaje się celowe postawienie sobie pytania, jakie warunki powinien spełniać instrument przyszłości. Można oczywiście w sposób dyskusyjny uszeregować je następująco:— umożliwić pomiar podczas dnia i nocy w sposób nie komplikujący obsługi technicznej pomiaru,

— zabezpieczyć dokładność pomiaru co najmniej równorzędną dokładności pomiarów, uzyskiwanej w chwili obecnej,— umożliwić przybliżone poziomowanie i centrowanie instrumentu bez użycia śrub nastawczych,— umożliwić automatyczność naprowadzenia lunety na cel z wielokrotną liczbą powtórzeń, eliminując przy tym śruby zaciskowe jako szkodliwe ze względu na naprężenie wewnętrzne instrumentu i subiektywny błąd obserwatora,— wyeliminować wpływ niepoziomości i niepionowości osi instrumentu,— umożliwić rejestrację wyników pomiaru, tak aby dane z nich mogły być wprowadzone bezpośrednio do maszyn liczących.Ponieważ prace nad uzyskaniem wymienionych wyżej warunków, którym powinien odpowiadać instrument przyszłości, są prowadzone przez wiele firm produkujących instrumenty geodezyjne, dlatego w dalszej części omówimy tendencje występujące w rozwiązaniach według podstawowych kierunków pomiarów stosowanych w geodezji: pomiary niwelacyjne, pomiary liniowe, pomiary kątowe.
2.1. Pomiary niwelacyjne. Stwierdzono, że wpływ błędów zmniejsza się ze skróceniem czasu prac niwelacyjnych. Wiadomo też, że najwięcej czasu w niwelacji zajmują czynności pomocnicze, takie jak przenoszenie niwe- Iatora i łat z miejsca na miejsce oraz spoziomowanie ni- welatorów. Dlatego od szeregu lat trwają prace nad niwe- Iatorami Samopoziomuj ącymk Wobec powszechnej znajomości zasady działania niwelatorów samopoziomujących z urządzeniami kompensacyjnymi, w których wykorzystano działanie siły grawitacyjnej, interesujące będzie zasygnalizowanie nowości w dziedzinie urządzeń samopoziomujących. Nowość ta polega na zastosowaniu urządzenia elektrycznego do stabilizacji drgań wahadła kompensatora [1],Wielu specjalistów skłania się źródło błędów i niedokładności do poglądów, iż główne znajduje się w odczycie

401



i zapisie oraz sumowaniu wielkości obserwowanych przy pomiarze niwelacyjnym, dlatego można wspomnieć tutaj o pomyśle dr inż. Helmuta Kratscha z Berlina, który proponuje wielkości obserwowane odpowiednio nastawiać i liczyć wysokości punktów w niwelacji oraz zamknięcie oczek niwelacyjnych bezpośrednio podczas obserwacji palowych, w specjalnie skonstruowanym liczniku (.rys. 1) [2].Warto też wspomnieć o kontynuowaniu z powodzeniem niwelacji na samochodach w NRD, przy której średni błąd podwójnej niwelacji wynosi ± 0,8 mm/km, przy czym wydajność niwelacji określa się w przybliżeniu na 4 km/godz. Oczywiście można i opłaci się ją stosować w terenach raczej płaskich i dla takich celowych, których długość jest większa od 20 m [3].Od kilku już lat trwają intensywne prace nad elektroniczną libellą wysokiej dokładności [4], a interesującą nowością w tej dziedzinie są osiągnięcia radzieckie [5]. Istota pomiaru opracowanego urządzenia sprowadza się do działania mostka Maxwela (rys. 2),

gdzie: L1 i L2 — cewki indukcyjneR1 i R2 — oporyWahadło zmieniając położenie powoduje oddalenie od jednej cewki, a zbliżenie do drugiej i w efekcie zakłócenie stanu równowagi mostka. Wielkość tego wychylenia jest wskazana przez przyrząd typu wychyłowego, odpowiednio Wyskalowanego. Oto dane przyrządu:1. W zakresie „dokładniej 10” — wartość podziałki 0,2" na 2 mm skali.2. W zakresie „dokładniej 20” — wartość podziałki 0,4" na 2 mm skali.Czas wytłumienia drgań przyrządu 2—5 sek.Dokładność ustawienia Iibelli na zadany odczyt ± 0,023'h Liniowe przemieszczenie punktu ciężkości wahadła na 1" — 0,4 urn.
2.2. Pomiary liniowe. W pomiarach liniowych prace w dziedzinie automatyzacji dotyczą w głównej mierze prac nad dalmierzami elektromagnetycznymi.Jeżeli chodzi o dalmierze elektromagnetyczne, to należy tu wyróżnić dalmierze radiowe pracujące na falach większych od centymetrowych craz dalmierze mikrofalowe, tworzące jedną grupę i dalmierze świetlne, wykorzystujące falę światła widzialnego, tworzące grupę następną.Dokładność pomiarów długości metodami elektromagnetycznymi, w zależności cd rodzaju używanych dalmierzy1oraz odległości, waha się od -ɪ θɑɑ- do dokładności niższych, wystarczających przy pomiarach szczegółowych. Maksymalny zasięg dalmierzy elektromagnetycznych waha się od 100 km do 15 m. Na uwagę zasługują doświadczenia Polski w pracach nad dalmierzami mikrofalowymi. Aktualnie trwają doświadczenia z nową wersją dalmierza. Pomiary długości 750 m dały błąd rzędu 3 mm. W dziedzinie konstruowania dalmierzy wysiłki konstruktorów idą w kierunku opracowania przyrządu, który pozwoliłby mierzyć małe odległości. Wielką nowością jest zastosowanie diod elektroluminescencyjnych jako źródła promieniowania, a jako detektorów diod krzemowych, co pozwala dokonywać pomiarów w bliskiej podczerwieni i prawdopodobnie zmniejszyć błędy spowodowane refrakcją.
2.3. Pomiary kątowe. Znane i najczęściej stosowane urządzenia do pomiarów kątów zaopatrzone są w tarczę podziałową z naniesioną podziałką kreskową drogą mechaniczną lub chemiczną, przy czym w celu zwiększenia dokładności odczytu stosuje się podziałki pomocnicze, noniu- sze czy podziałki mikrometryczne itp.

Rys. 3Zasadniczą wadą tego rodzaju urządzeń jest ich stosunkowo niewielka dokłaaność ograniczona rozdzielczością po- aziaiki, przy czym zwiększenie dokładności za pomocą dodatkowych urządzeń optycznych powoduje znaczny wzrost kosztów tego samego mząazenia i jego eksploatacji. Ponadto odczyt w tych urządzeniach ooarczony jest błędami SubieKtywnymi. inną wadą urządzeń tego typu są trudności przekształcenia odczytu w sygnały elektryczne umożliwiające zastosowanie w układach automatyki.Wszystkie zasygnalizowane wyżej powody skłaniają do poszukiwania nowych rozwiązań, może nie zawsze zastępujących stare konstrukcje, ale koniecznycn ze względu na rozwój techniki. Dlatego od dość dawna znane są urządzenia do pomiarów kątów, działające na zasadzie elektrycznej, na przykład urządzenia selsynowe, potencjometryczne, na przykład teodolit z potencjometrem firmy AbKANXA, które pozwalają przekształcić odczyt w sygnał elektryczny. Stosowane są one jednak wyłącznie do pomiarów w sposób ciągły i charakteryzują się bardzo małą dokładnością, zwłaszcza w odniesieniu do pomiaru niewielkich kątów.Znane są też urządzenia do dokładniejszego pomiaru kątów, wyposażone w czujniki fotoelektryczne oraz w tarczę z naniesioną podziałką kątową, na przykład w postaci obwodów zębów lub kresek, przerywających strumień świetlny i powodujących wytwarzanie impulsów, których liczba jest proporcjonalna do kąta obrotu tarczy. Najdokładniejsze tego typu przyrządy są zaopatrzone w tarczę z podziałem polowym, umożliwiającym odczytanie kąta w tak zwanym kodzie Greya z dokładnością kliku sekund. Typowym rozwiązaniem ilustrującym tę zasadę jest teodolit kodowy firmy FENNEL ∣7J-Teodolit ten należy tylko naprowadzić na cel, odczytanie i rejestracja wyniku odbywają się samoczynnie przez sfotografowanie zakodowanego kręgu oraz numerów stanowiska i celu. Teodolit kodowy posiada urządzenie sygnalizujące wybór odpowiedniego programu dla dalszych automatycznych opracowań na maszynach elektronicznych. Jako wynik końcowy współdziałania teodolitu z maszynami elektronicznymi uzyskuje się obliczony i wyrównany ciąg poligonowy, obliczone współrzędne punktów pomierzonych metodą biegunową, wcięć trygonometrycznych itp., średni błąd pomiaru kąta w jednym położeniu lewy-prawy, pra- wy-lewy wyniósł ± 3 mm.Do innego rozwiązania pomiaru kąta zmierzają prace Leitza z Hanoweru, który określa kąt jako funkcję pomiaru czasu wycinka koła zgodnie z wzorem
a t400g ~ Tlub

n
a = 2 ∙ π∙ρ ∙--- ∙t = k∙l60Pomiar czasu z wysoką dokładnością w warunkach polo- wych jest sprawą skomplikowaną, dlatego ilość aparatury potrzebnej do pomiaru trzeba przewozić w samochodzie (rys. 3) [8].Wydaje się, że wielką przyszłość mają urządzenia do pomiaru kątów, oparte o technikę cyfrową, których przykładem jest teodolit „Digion”, wyprodukowany przez firmę Breithaupt i Syn-Kasselne we współpracy z Leitz Wetzlar oraz Uniwersytetem w Bonn [7].

2.4. Pomiary laserowe. Pomiary świetlne są ograniczone przez dwa podstawowe czynniki: pochłanianie i rozproszenie promieniowania świetlnego w atmosferze. Z zastosowaniem laserowych źródeł promieniowania w dalmierzach świetl
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nych wiąże się możliwość wyeliminowania istniejących wad. Laser, dzięki dużej jasności znacznie przewyższającej spektralną jasność słońca, o wiele lepiej pokonuje złą widoczność aniżeli istniejące źródła stosowane w dalmierzach. Dotychczas lasery znalazły zastosowanie w geodezji satelitarnej, w dalmierzach świetlnych, w interferometrii, w technice obliczeniowej i budowie maszyn matematycznych. Szereg projektów wykorzystania laserów w geodezji jest realizowany w miarę przeprowadzanych badań.Najczęściej interesujące są propozycje zastosowania lasera do automatyzacji niwelacji z wykorzystaniem łat pokrytych warstwą fluoryzującą pod wpływem promieniowania laserowego [6].Wielką nadzieję i zainteresowanie w dziedzinie pomiarów wywołują prace nad zastosowaniem holografii, a w szczególności fotogrametrii oraz w dziedzinie rejestracji pomiarów. Związane to jest z odpornością hologramu na uszkodzenia mechaniczne, takie jak odłamania, porysowania, ponieważ holografia umożliwia wykorzystanie efektu stereoskopowego widzenia całości obrazu na zachowanych fragmentach.
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Mgr inż. ANTONI KISIELSKI UKD 528.48.629.12
Geodezja w służbie budownictwa okrętowego

„Ge” — ziemia. „Geodezja” — mierzyć (dzielić) ziemię. Wydawałoby się, że dwie wymienione w tytule branże nie mają ze sobą punktów stycznych. Metamorfoza nazwy zawodu z „geometra” czy „mierniczy” na „geodeta” nie jest zmianą li tylko lingwinistyczną. Odpowiada jej poszerzenie zakresu prac i zadań, jakie stawia przed tym zawodem gospodarka ogólnonarodowa.Integralną a równocześnie bardzo dynamiczną gałęzią gospodarki ogólnonarodowej jest gospodarka morska. Konieczność rozwoju tej ostatniej wynika przede wszystkim z konieczności importu surowców oraz z coraz większej jej roli w kształtowaniu się bilansu płatniczego naszego kraju. Prowadzenie gospodarki morskiej uwarunkowane jest z kolei w głównej mierze rozwojem przemysłu okrętowego. Polska buduje nie tylko coraz więcej, ale i coraz większe statki. Ostatnie stwierdzenie jest właśnie ogniwem łączącym dwie, na pozór odległe od siebie dziedziny, jakimi są geodezja * budownictwo okrętowe. Wzrost wielkości budowanych statków w szczególności, podniesienie jakości dokładnościowej produkcji, wprowadzenie najnowocześniejszych urządzeń — oto przesłanki stwarzające potrzebę udziału geodety przy budowie i wyposażeniu kadłuba statku.Ilustracją powyższego niech będzie przykład dobrej współpracy kluczowego zakładu Szczecina — Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego — jako zleceniodawcy oraz Szczecińskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego — jako wykcnawcy prac pomiarowych na wodowanym 30.XII.1968 r. statku m/s „Maya” typu B-449/2. Jest to największy zwodowany dotychczas w Polsce statek o nośności 25 700 DWT i przeznaczony dla armatora meksykańskiego.Na statku przewidziano projektem ułożenie biegnącego na pokładzie, wzdłuż kadłuba, toru pod dźwigi bramowe firmy ,,Kampnagel”. Dotychczas montowane na pokładzie dźwigi były dźwigami stacjonarnymi i posiadały ograniczony zakres manipulacji przy załadunku i wyładunku statku.Tor jest SkompHkowany pod względem konstrukcyjnym i technologicznym. Zastosowane rozwiązanie jest rozwiązaniem prototypowym na skalę europejską, a z wyjątkiem Japonii — na skalę światową. Sygnały o niepowodzeniach stoczni japońskiej w zakresie montażu analogicznych torów skłoniły Stocznię ,Szczecińską do szukania środków zapewniających spełnienie wymogów firmy „Kampnagel”. Jednym ze środków było zlecenie na obsługę geodezyjną przy układaniu omawianego toru. Szczegółowa analiza założeń oraz samo wykonawstwo potwierdziło niezwykle ważny i eksperymentalny charakter prac montażowych oraz związanych z nimi prac pomiarowych.

Dla zrozumienia całości zagadnień geodezyjnych uważa się za stosowne przytoczenie fachowego nazewnictwa używanego w budownictwie okrętowym oraz podanie ,skrótowego opisu konstrukcji, etapów i sposobu prowadzenia montażu toru (rys. 1).Tor usytuowany został na PG ,(pokładzie głównym), symetrycznie w stosunku do PS (płaszczyzny symetrii statku). Każda z nitek toru biegnie po stronach, zwanych w skrócie LB (lewa burta) i PB (prawa burta). Wysokościowe położenie toru Określa się w stosunku do wyniesionej na PG płaszczyzny równoległej do PP (płaszczyzny podstawowej statku). PP jest to płaszczyzna wyznaczona przez dno zewnętrzne statku. Dodatkowo wprowadza się umowne oznaczenie PO — płaszczyzna odniesienia. Przytoczone oznaczenia skrótowe będą używane w całym poniższym tekście (rys. 2).Nitka toru składa się z montowanych w podanej niżej kolejności następujących głównych elementów konstrukcyjnych: środnika spawanego wzdłuż osi bezpośrednio do PG, węzłówek służących do wzmocnienia konstrukcji i spawanych prostopadle do środnika i PG, dostarczanego na statek gotowego podzespołu prefabrykowanego, w którym najważniejszym (ze względu na wymaganą dokładność ustawienia) elementem jest półka górna sworzni zębatki — zwanych potocznie palcami, o które zazębiać się będą koła mechanizmu jednego z dźwigów, i wreszcie przymocowanej nakładkami i spcczywającej na podkładce elastycznej ,szyny jezdnej pod dźwigi. Na długość 110 m każdej z nitek składa się po 12 segmentów środnika i podzespołu prefabrykowanego oraz po 11 odcinków szyn.Opracowana przez zleceniodawcę instrukcja montażowa przewidywała dwa główne etapy prac: montaż podtorza do podzespołu prefabrykowanego włącznie (na statku znajdującym się jeszcze na pochylni) oraz montaż palców i szyn jezdnych (na statku — po jego zwodowaniu).Wymagania producenta dźwigów odnośnie do ostatecznych tolerancji ułożenia szyn jezdnych przedstawiono na rys. 3. W zadanych tolerancjach zmieścić się musiała, oprócz dokładności pomiarów, także dokładność samego montażu. Oba rodzaje dokładności zaostrzone były odpowiednio dla dolnych elementów konstrukcyjnych, a więc środnika i podzespołu prefabrykowanego, tak aby w rezultacie utrzymać się można było z szyną w granicach tolerancji ostatecznych.Na pozór wymogi dokładnośaiowe wydawały się być bardzo tolerancyjne i łatwe do uzyskania. Pamiętać jednak trzeba, że statek, chociaż zbudowany7 w całości z elementów stalowych i na podstawie ścisłych obliczeń konstruk
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cyjnych, stanowi bryłę ulegającą odkształceniom z powodu różnych czynników. Na odkształcenia kadłuba statku będzie więc na przykład miało wpływ samo wodowanie, gdzie najbardziej krytycznym momentem, mogącym pozostawić trwałe deformacje, jest chwila, gdy rufa „opiera” się już o wodę, a ,równocześnie dziób spoczywa jeszcze na pochylni; śródokręcie prze wtedy całym swoim ciężarem ku dołowi. Obserwacje wykonane w czasie wodowania omawianego statku .(czas wodowania wynosi zaledwie kilkadziesiąt sekund) wykazały w momencie krytycznym na długości PG ugięcie śródokręcia w stosunku do prostej dziób-rufa, rzędu około .6 cm. Na odkształcenia kadłuba mają wpływ warunki atmosferyczne, jak wiatr, nierównomierne nasłonecznienie, a w szczególności różnica temperatury wody i otoczenia wystającej ponad jej zwierciadło części statku. Wchodzi tu również w grę , sukcesywne i nierównomierne obciążanie statku w trakcie wyposażania, jego balastowanie itp. Wreszcie czynnikiem o największym ciężarze gatunkowym jest typ statku. Już tylko na podstawie zdobytych przez samych budowniczych, a więc z pewnością nie sięgających pod względem dokładnościo- wym możliwościom geodezyjnym informacji, szacuje się odkształcenia wysokościowe ,statku, w zależności od jego typu, na kilka, a nawet kilkanaście centymetrów na etapie przed- i po zwodowaniu kadłuba. Jak widać występuje tu więc cała gama różnorodnych czynników, a ich wpływ na odkształcenia statku stanowi — jak dotąd — sporą niewiadomą i równocześnie pole działania dla geodety.Ze względu na brak informacji na temat wielkości odkształceń wysokościowych kadłuba po jego zwodowaniu w stosunku do stanu na pochylni, ze strony wykonawcy zasugerowano, aby prac montażowych nie dzielić na etapy pochylnia-woda, lecz całość robót wykonać ,na wodzie, a więc przy stanie statku zbliżonym do jego normalnych warunków eksploatacji. Do sugestii takiej upoważniało wykonawcę doświadczenie zdobyte przy pomiarach na innego rodzaju niż statki obiektach pływających. Propozycja była o tyle korzystna, że jej realizacja pozwalała na terminowe opuszczenie przez statek pochylni.

6 zeszycie Przeglądu Geodezyjnego bieżącego roku, a równocześnie przedmiot wniosku racjonalizatorskiego, zgłoszonego przez autora w październiku 1968 roku w Szczecińskim Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym. W terminie późniejszym wniosek został .uzupełniony, przy współudziale pracowników Stoczni Szczecińskiej, zestawem przyrządów do optycznego wyznaczania płaszczyzny odniesienia dla montażu urządzeń pa jednostkach pływających. Zestaw ten wykorzystany był w całości przy stanowiących temat niniejszego artykułu pracach geodezyjnych.W skład zestawu wchodzą 3 płytki kontrolno-pomiarowe z osłonami zabezpieczającymi oraz repery robocze z osłonami zabezpieczającymi; ilość reperów roboczych — w zależności od potrzeb (rys. 4 i 5).Płytka kontrolno-pomiarowa — to płytka stalowa o powierzchni kwadratowej i wymiarach 240 X 240 X 30. Chropowatość górnej powierzchni płytek powinna odpowiadać stopniowi 8 skali dokładności obróbki. Płytka posiada nacięte w osiach symetrii dwa prostopadłe rowki. Kąt nachylenia płytki reguluje się, pokręcając nakrętkami (poz. 3 i 5). Po ustawieniu płytki, nakrętki zabezpiecza się przed obrotem za pomocą podkładek (poz. 7 i 8). Całość płytki zabezpiecza się przed działaniem warunków atmosferycznych i uszkodzeniami mechanicznymi za pomocą osłony (poz. 6) i kątowników (poz. 7), przyspawanych na narożach i uniemożliwiających przesuwanie się osłony. Konstrukcja osłon pozwala na łatwy dostęp do płytek (rys. 6 i 7).Zasadnicze części reperu roboczego to — tuleja ustawcza (poz. 2) oraz wrzeciono regulacyjne (poz. 3) z radełkowa- nym pokrętłem i naciętymi na nim .dwoma prostopadłymi rowkami. Tuleja gwintowana wraz z wrzecionem zwiększa zakres regulacji reperu. Po ustawieniu, wrzeciono ,zabezpiecza się przed obrotem przeciwnakrętką (poz. 4). Wysokość tulei podstawy (poz. 1), ,zamocowanej za pomocą spawania do pokładu lub wspornika, ustala się w zależności od potrzeb. Podobnie ustala się wymiar wysokości podstawy osłony (poz. 7). Nakrętka (poz. 5) służy do zabezpieczania przed obrotem tulei ustawczej. Nakręcana
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Całość prac geodezyjnych związanych z montażem toru opierała się na zasadzie Wtyczania (ustawionych uprzednio prostopadle do osi obrotu) osi celowych instrumentów w płaszczyzny równoległe do przyjętej PO. Powyższy sposób postępowania stanowił temat artykułu „Pomiary geodezyjne w różnych płaszczyznach odniesienia”, zamieszczonego w 
osłona (poz. 6) zabezpiecza reper przed działaniem warunków atmosferycznych i uszkodzeniami mechanicznymi. Wysokość jej ustala się w zależności cd zakresu regulacji reperu. Dla dodatkowej ochrony przed tak częstymi uszkodzeniami mechanicznymi, reper z osłoną można usytuować poza obrębem obiektu pływającego — na wysuniętych za
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burtę i przymocowanych do niej wspornikach.Przydatność zestawu znajduje swoje potwierdzenie w praktyce. Na jednostkach pływających, a w szczególności na ich pokładach, montowane są różnego rodzaju urządzenia. Fundamenty tych urządzeń mogą .mieć małe rozmiary, na przykład pojedyncze fundamenty pod urządzenia specjalnego przeznaczenia, wymiary gabarytowe tych urządzeń i fundamentów mogą być również duże, na przykład omawiany tor, tory podźwigowe biegnące wzdłuż baszt doku, tory koliste dźwigów pływających, zrębnice luków itp. Urządzenia montuje się ,pod względem wysokościowym i pod względem ich kąta nachylenia w stosunku do pewnej określonej PO. Powyższy kąt nachylenia urządzeń wynosi zazwyczaj O0 lub 90°. Płaszczyznami odniesienia są przykładowo płaszczyzna podstawowa statku, płaszczyzna pokładu statku, doku, czy dźwigu pływającego.

Dotychczas dla ustawiania fundamentów urządzeń korzystano tylko z pojedynczych płytek, ustawianych równolegle do PO. Z płytek tych za pomocą poziomicy lub po- chyłościomierza przenoszono wartości kątów koniecznych dla ustawienia montowanych urządzeń. Nie pozwalało to jednak na dokładne sytuowanie wysokościowe urządzeń w stosunku do PO, w szczególności urządzeń o dużej rozpiętości.

Rys. 3. Wymagane tolerancje ostateczne Rys. 4. Płytka kontrolno-pomiarowa
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perów roboczych do zestawu uzasadnia się tym, że ze względu na przeszkody w widoczności w postaci innych urządzeń Jub elementów konstrukcyjnych jednostki pływającej, nie zawsze można się odnieść za pomocą instrumentów geodezyjnych do trzech płytek kontrolno-pomiarowych. Ilość i rozmieszczenie reperów roboczych powinno być takie, aby ze stanowiska pomiaru dla montażu urządzenia widoczne były minimum 3, odpowiednio rozłożone (nie w linii prostej), elementy zestawu, wliczając w to oczywiście widoczną ilość płytek, .na przykład 3 repery, 2 repery i 1 płytka, 1 reper i 2 płytki.Nacięte rowki w płytkach kontrolno-pomiarowych służą do ustawiania płytek w stosunku do Wjnnaganych kierunków oraz do jednoznacznego w kierunku przykładania poziomicy lub pochyłomierza. Przecięcia się rowków w obu .elementach zestawu mają za cel umożliwienie jednopunk- towego przyłożenia pionowo ustawianych łat niwelacyjnych, zakończonych u dołu zaokrąglonym ostrzem lub na przykład kulką łożyskową. Przechyły obiektu pływającego nie gwarantują jednoznacznego przyłożenia zwykle płasko zakończonej u dołu łaty. Jeśli analiza wymaganej dokładności pomiaru wykaże, że pochylenia w stosunku do poziomu lub przechyły PO są ∣zbyt duże, łaty należy ustawiać prostopadle do PO.W powołaniu się na powyższe, w danym przypadku podstawę pomiarów stanowić miały wyniesione od dna zewnętrznego na PG (na statku na pochylni!) trzy płytki kontrolno-pomiarowe, ustawione górną powierzchnią równolegle do PP i razem wyznaczające jednoznacznie płaszczyznę równoległą do PP. Ze względu na falistość pokładu, przekraczającą wielkość przewidzianego zapasu montażowego środnika, zdecydowano się przyjąć za podstawę pomiaru nie PP, lecz PG. Płytki rozmieszczono w takich miejscach (rys. 1), które ze względu na sztywność konstrukcji gwarantowały Względnie maksymalną stabilność płytek. W warunkach technicznych zastrzeżono, że niezależnie od wzajemnych przemieszczeń wysokościowych pły-

≡Γ

Cecha charakterystyczna zestawu polega na zastosowaniu trzech płytek kontrolno-pomiarowych, wyznaczających jednoznacznie PO lub płaszczyznę do niej równoległą, a równocześnie stanowiących bazę wszelkich pomiarów oraz reperów roboczych, które dzięki możliwości regulacji można wprowadzać w płaszczyznę płytek lub płaszczyznę do niej równoległą. Możliwość regulacji reperów pozwala dodatkowo na dokonywanie korekty ich wysokościowego położenia, bowiem — jak już wspomniano — położenie to może ulegać zmianom wskutek odkształceń .obiektu pływającego. Wprowadzenie re- 

tek, stanowić one będą podstawę całości pomiarów po wodowaniu statku.Po ukierunkowaniu i zamontowaniu, płytki AiB wyτe- gulcwano śrubami Ustawczymi na jednakową i wynoszącą około 200 mm wysokość od pokładu. Płytkę C ustawiono za pomocą niwelatora, nie mierząc jej wysokości od pokładu, na wysokość płytki B. Po zmierzeniu odległości punktów centralnych płytek AiB oraz w drodze niwelacji geometrycznej różnicy ich wysokości, obliczono kąt nachylenia prostej AB do poziomu. Kąt ten stanowił odpowiednik pochylenia PP do poziomu w kierunku PS i wyno-
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Rys. 5. Płytka kontrolno-pomiarowa wraz z osłoną

Rys. 6. Reper roboczy

prostopadłym do PS wszystkie płytki ustawiono w poziomie. W celu wyeliminowania nieścisłości wynikłych z pokręcania śrubami ustawczymi płytek, całość powyższych operacji powtórzono. W wyniku uzyskano stan, że punkty centralne płytek wyznaczały przyjętą za podstawę dalszych pomiarów płaszczyznę, odniesienia PO, natomiast górne powierzchnie każdej z płytek leżały w płaszczyznach równoległych do PO.Następny etap prac przygotowawczych polegał na rozmieszczeniu, zamontowaniu i wysokościowym wyregulowaniu reperów roboczych. Łącznie przyspawano na PG 16 reperów: czternaście z nich rozmieszczono wzdłuż burt naprzeciw przestrzeni międzylukowych, dwa w PS w rejonie dziobu i rufy. Takie usytuowanie reperów ,zapewniało wymaganą widoczność z zaplanowanych stanowisk instrumentów, bez potrzeby ich podwyższania. Nadmienić bowiem należy, że równolegle z montażem toru przebiegać miał również montaż wysokich zrębnic lukowych. Z rur stalowych zbudowano jedno tylko podwyższone stanowisko — dla niwelatora (rys. 8). Za pomocą tego instrumentu i łat niwelacyjnych, zakończonych u dołu kulką łożyskową, wtyczono wszystkie repery robocze w wyznaczoną przez punkty centralne płytek PO. Odnośnie do powyższej czynności i w dalszym ciągu tekstu pod mianem „niwelacja” rozumieć się będzie ,pomiary wysokościowe w stosunku do przyjętej PO, przy dostosowaniu instrumentu i przyrządów do sposobu dokonywania pomiarów względem PO.Całość w tym sensie pojmowanych pomiarów niwelacyjnych prowadzono przy łatach ustawianych pionowo. W przypadku wtyczania .reperów w płaszczyznę płytek, nieprosto,padłość łat do PO — mimo jej stosunkowo dużego kąta nachylenia do poziomu — była bez ,znaczenia, oczywiste jest bowiem, że błędem za nieprostopadłość łat obarczone mogą być tylko różnice wysokości. Analiza dokładności wykazała również, że ani przewidywany kąt nachylenia PO do po,ziomu po wodowaniu statku (dużo mniejszy niż na pochylni), ani ,przechyły statku na wodzie nie będą rzutowały na wymaganą dokładność pomiarów niwelacyjnych przy łatach ustawianych pionowo.*Wodowanie, dokonane w dniu 30 grudnia 1968 r., stanowiło moment wyjściowy dla prowadzonych już na statku na wodzie zasadniczych prac geodezyjnych związanych

sił 3029'. Na wielkość tego kąta wyregulowano za pomocą pochyłomierza, zwanego również poziomicą kątową, pochylenie płytek A, B i C w kierunku PS. W kierunkuRys. 7. Reper roboczy
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Rys. 9. Stanowisko teodolitu na PB (specjalny statyw przyspawa- ny do pokładu, ogrodzenie, tuba elektroakustyczna, widoczny luk 1, nadbudówka dziobu, podwyższenie PB, część fundamentu toru)z montażem toru. W dalszym ciągu tekstu, pod pojęciem pomiarów długościowych i kątowych należy rozumieć pomiary w płaszczyznach równoległych do przyjętej PO.W oparciu o przekazane wykonawcy punkty I i II na PG, w rejonie dziobu i rufy, leżące w PS i wyznaczające na PG oś statku, wytrasowano symetrycznie do PS osie nitek toru. Wytrasowania dokonano przed rozpoczęciem montażu zrębnic lukowych. Rozstaw osi 16,315 m zrealizowano i przy dalszych pomiarach długościowych posługiwano się skomparowaną 50-metrową taśmą górniczą 
z dynamometrem. Uwzględniono tylko poprawki kompara- cyjne taśmy. Pomimo złożonej konstrukcji mierzonych elementów (wzmocniony wręgami pokład, skomplikowane konstrukcyjnie podtorze) oraz różnicy współczynników rozszerzalności tych elementów i taśmy — nie uwzględniono poprawki taśmy za temperaturę; rząd wielkości wpływu tych czynników był nieproporcjonalnie mały do wymaganej dokładności pomiarów długościowych. 

możliwości (brak podwyższenia burty) podniesienia kierunków kątów prostych; kontrolę długości mierzonych wzdłuż nitek można było przeprowadzać przez odkładanie kąta prostego z dowolnego punktu osi jednej z nitek, leżącego naprzeciw przestrzeni międzylukowej.W ten sposób przedłużono wyznaczone na PG osie nitek toru. Z jednej strony zamarkowano je punktakiem na wysokości 1 m (wysokość całości konstrukcji nitki 0,838 m) na nadbudówce rufy i znaki te stanowiły cele, z drugiej strony, w rejonie dziobu, osie zaznaczono rysami na głowicach specjalnie wykonanych (z rur stalowych) i przy- spawanych do PG statywów dla teodolitów (rys. 9). Głowice statywów ustawiono, w oparciu o płytki kontrolno-pomiarowe i przy użyciu poziomicy kątowej, równolegle do PO. Ze względu na konieczność równoległego po obu burtach prowadzenia montażu toru tyczenie prowadzono równocześnie dwoma teodolitami. Na spodarce każdego z radzieckich teodolitów TB-I zaznaczono oś symetrii, robiąc ryski na przeciwległych krawędziach spodarki. Ustawienie teodolitu na stanowisku polegało na doprowadzeniu do pokrycia się rysek na spodarce z rysą na głowicy statywu oraz — w znany już sposób — doprowadzeniu osi obrotu instrumentu do prostopadłości z PO. Dla zapewnienia widoczności z nie podwyższonych stanowisk na odpowiednio rozłożone sytuacyjnie repery robocze wstrzymano do końca montażu toru montaż zrębnicy luku 1.Jeden statyw usytuowano na osi nitki dowolnie, kierując się jedynie względami bezpieczeństwa przed uszkodzeniem, drugi dostosowano wysokościowo i kierunkowo (kąt prosty z pierwszego) do statywu pierwszego. W ten sposób, przez pomiar odległości rys na głowicach statywów, istniała możliwość każdorazowego sprawdzania rozstawu. Niezależnej kontroli rozstawu w rejonie dziobu dokonywano przez pomiar odległości przenoszonych instrumentami na PG, a potem na elementy konstrukcyjne toru punktów osiowych, położonych w możliwie najbliższej odległości od stanowisk tyczenia. W celu zabezpieczenia statywów przed uszkodzeniami mechanicznymi, a ustawionych instrumentów przed — jak zwykle — ciekawskimi osobami postronnymi, stanowiska zabezpieczono barierkami z rur stalowych. Po ustawieniu teodolitów obserwator przechodził, w zależności od potrzeby, od jednego do drugiego stanowiska. Porozumiewanie się obserwatora z pomiarowymi na stanowiskach montażu odbywało się za pomocą tub elektroakustycznych, a w przypadku dużego natężenia hałasu —

Rys. 10. Pomiar odkształceń 6 8
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η β OPonieważ punkt I, oprócz wyznaczania wespół z punktem II kierunku PS, miał stanowić również początek Domiarów w tym kierunku na obu nitkach — ze stanowiska I odłożono w lewo i prawo za pomocą teodolitu na zwykłym statywie kąty proste, przyjmując za cel punkt II. Odłożone kierunki zamarkowano kreskami i punktami na PG w odległościach połowy rozstawu od punktu I, wyniesiono je również wyżej i zamarkowano punktakiem na podwyższonych w tym rejonie obu burtach. Ostatnia z wymienionych czynności miała w perspektywie za cel (po zmontowaniu zrębnicy luku 6 — niewidoczny trzeci niezbędny reper roboczy) umożliwienie przenoszenia odłożonych kierunków na pierwsze elementy montowanego toru, to znaczy wyniesienie na nie zera pomiarów długościowych w kierunku PS. Poprzez centrowanie teodolitu nad punktem I, przy spodarce ustawionej jedną śrubą ustawczą w PS, oraz pokręcenie tą śrubą i równoczesne celowanie na punkt osiowy ,na PG, oraz wysoki punkt na burcie, można było uzyskać taki stan, że celowa teodolitu przy ruchach lunety w górę i w dół kreśliła płaszczyznę prostopadłą do PO i PS, a równocześnie zawierającą w sobie wymienione wyżej trzy punkty.Podobnie jak na punkcie I zrealizowano rozstaw na punkcie II z tym, że nie zachodziła tu konieczność ani nie było 

umówionymi sygnałami ręcznymi. Montaż toru odbywał się w kierunku od rufy do dziobu.Tyczenie osiowe, obserwacje odkształceń wysokościowych kadłuba oraz tyczenie wysokościowe odbywało się jednocześnie, równolegle do prowadzonego montażu, jednak dla lepszej przejrzystość» każdy z tych rodzajów pomiarów zostanie opisany oddzielnie.Pierwszy etap tyczenia osiowego polegał na naniesieniu na PG w nawiązaniu do zera pomiarów długościowych — punktów 0 ÷ 12 (rys. 1), stanowiących odpowiedniki miejsc złączy segmentów środnika i podzespołu prefabrykowanego oraz naniesieniu zagęszczających punktów pośrednich. W oparciu o te punkty przyspawano prowizorycznie do PG średnik. W drugim etapie tyczenia naprowadzono na oś górę środnika, ustawiając go w ten sposób prostopadle do PO. Z kolei, już bez udziału zespołu pomiarowego, lecz w oparciu o naniesione punkty osiowe i odległościowe 0 ÷ 12, rozmierzono miejsca i zamontowano prowizoryczne węzłówki. Całość tak zmontowanego wstępnie fundamentu dla podzespołu prefabrykowanego została następnie zespa- wana na gotowo. Trzeci etap tyczenia miał za cel ustawienie w osiach segmentów podzespołu prefabrykowanego. Doprowadzenie górnej półki do równoległości z PO w kierunku poprzecznym wykonywali sami monterzy za pomocą 
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poziomicy ze śrubą mikrometryczną, po pouczeniu ich przez wykonawcę o sposobie „pobierania” nachylenia płytek kontrolno-pomiarowych i po uprzednim dokonaniu analizy zezwalającej — bez uszczerbku dla wymaganej .dokładności — na korzystanie z poziomicy mimo przechyłów bocznych statku.Rezultatem ostatniego etapu tyczenia była, naniesiona na górnej półce, punktami co około 3 m, oś, która została następnie przesunięta równolegle w kierunku do burty o wielkość połowy szerokiej stopy szyny i za pomocą liniału wytrasowana w sposób ciągły. Linia ta stanowiła podstawę osiowego układania szyny, już bez udziału geodety. W oparciu o prowizorycznie pod względem montażowym ustawioną w osi szynę, zespoły monterskie dokonały swoimi przyrządami wytrasowania gniazd śrub mocujących szynę oraz miejsc wiercenia otworów dla palców zębatki.Dla zmniejszenia wpływu gromadzenia się błędów, traserzy rozpoczęli odkładanie długości specjalnymi cyrklami od śródokręcia, prowadząc je w kierunku dziobu i rufy. Przy tym trasowaniu rola wykonawcy ograniczyła się do wyznaczenia punktów wyjściowych trasowania miejsc otworów pod palce zębatki w rejonie przestrzeni między lukami 3 14 oraz do sprawdzenia, celem doprowadzenia do ściśle przeciwległego położenia, odpowiadających sobie i wytrasowanych na LB i PB punktów w rejonach pozostałych przestrzeni międzylukowych i poza skrajnymi lukami. Sprawdzenia dokonywano przez dwukrotne (raz na LB, drugi — na PB — w tym samym przekroju poprzecznym) odkładanie kąta prostego. Było to możliwe, bowiem z każdego z wymienionych wyżej stanowisk widoczne były zawsze, zgodnie z planem, niezbędne 3 punkty ,odniesienia — repery robocze lub płytki kontrolno-pomiarowe.Przy omawianiu prac tyczeniowych wspomnieć należy, że w czasie ich trwania trzeba było dokonywać kilkakrot-

Pomiar odkształceń wysokościowych statku B-449/2 
Odkształcenia w mm

Numer 
pomiaru 0 1 2 3 4 5 6 7 8 9

29.12 30.12 30.12 2.01 6.01 7.01 11.01 12.01 15.01 7.02
68I 68 68 69 69 69 69 69 69 69

\ Temp,
∖ oC

Nr X -4 -7 -8 -4 -15 -7 -11 -3 __+2 —2
reperu \

1 0 + 1 ¡ -2 -7 + 7 -6 + 2 -6 -11 -6
2 0 0 -4 -6 + 9 -4 + 2 -6 -10 -8
3 0 0 0 -4 + 9 -3 +2 -6 -11 -8
4 0 0 -1 — 2 + 2 -1 0 _ 2 - 3 -3
5 0 0 + 1 -1 0 + 1 -1 - 3 — 2
6 0 0 0 -1 - 1 0 0 -1 - 1 0
7 0 0 ÷2 + 1 + 1 + 1 + 1 0 0 0
8 0 + 1 ÷ 1 0 - 1 + 1 0 0 + ɪ + 2
9 0 + 1 + 2 + 2 0 +2 + 1 + 1 + ɪ + 2

10 0 0 0 0 0 + 1 + 1 + 1 + 1 + 2
11 0 0 + 1 + 1 + 1 + 2 + 2 4-2 + 1 + 2
12 0 0 + 2 + 1 + 6 + 2 + 3 + 1 + 1 + ɪ
13 0 -2 0 0 + 6 + 2 + 3 + 1 0 0
14 0 + 1 +4 + 2 + 14 + 6 + 8 + 5 + 3 + 4
15 0 + 1 ÷4 + 2 + 13 + 6 +8 + 4 + ɪ +2
16 0 + 1 + 4 + 2 + 14 + 6 + 8 + 4 + 2 znisz-

czony

»
na pochylni po zwodowaniu

Uwagi odnośnie do pomiaru nr:
0 — położenie wyjściowe w stosunku do płaszczyzny ABC - statek na pochylni
1 — po odbiciu statku dla wodowania — statek na pochylni
2 — bezpośrednio po zwodowaniu statku
6 — przed obróceniem statku o 180 w stosunku do nabrzeża
7 — po obróceniu statku o 180° w stosunku do nabrzeża
8 — stan przyjęty za podstawę dla układania toru
9 — po zamontowaniu zrębnic luków 2÷6

Rys. 11. Wykres niwelacji PG wzdłuż osi nitek toru (pomiar podstawowy wykonany w dniu 15.1.1969 przy temperaturze +2 0C) nie, ze względu na rozstaw, korekty zarówno celów na nadbudówce rufy, jak i stanowisk tyczenia Stalowe ścianki nadbudówki były prostowane na gorąco, co powodowało przesuwanie się celów, w tym przypadku rzędu 6 mm. Prace spawalnicze i grzanie w rejonie dziobu powodowały przechylanie się statywów. Można więc wyciągnąć wniosek, że nie zawsze słuszne jest powiedzenie „mocne, twarde, sztywne jak stal”.Wysokościowe odkształcenia również stalowego kadłuba statku jako całości przysporzyły wiele kłopotu przy rozwiązaniu problemu wysokościowego tyczenia toru. Wiadomo było, że odkształcenia takie istnieją, nie znany był jed- nad rząd ich wielkości dla danego typu statku. Równolegle z pracami geodezyjnymi, ,objętymi umową, prowadzone były pomiary odkształceń wysokościowych kadłuba na przestrzeni PG. Miały one za cel dostarczenie informacji przed powzięciem decyzji, w jaki sposób tyczyć tor pod względem wysokościowym. Zastosowane przy pomiarach repery robocze przyjęły na siebie dodatkową rolę, rolę reperów kontrolnych; trzy płytki kontrolno-pomiarowe służyły natomiast, zgodnie z przyjętym w niniejszym artykule pojęciem „niwelacji” — jako reper odniesienia. 

Jest rzeczą naturalną, że wskutek odkształceń kadłuba płytki ulegały również wzajemnym przemieszczeniom wysokościowym, stąd wielkości odkształceń w punktach kontrolnych mierzone były w układzie względnym. Obserwacje zmian wysokościowych ,reperów kontrolnych prowadzono z podwyższonego stanowiska przy użyciu niwelatora precyzyjnego Ni 004 oraz zwykłych technicznych łat niwelacyjnych, służących do wszystkich prac stanowiących przedmiot niniejszego opisu.Obserwacje rozpoczęto jeszcze na pochylni i jako wyjściowy przyjęto stan, gdzie repery kontrolne leżały w płaszczyźnie punktów centralnych płytek kontrolno-pomiarowych (pomiar 0). Na pochylni dokonano jeszcze jednego pomiaru, po podbiciu statku dla wodowania (pomiar 1). Otrzymane wyniki mieszczą się w granicach możliwej do uzyskania w tych warunkach szacunkowej dokładności Domiaru, stąd należy przyjąć, że kadłub praktycznie nie uległ odkształceniom na tym etapie.Z emocją, zarówno ze strony zleceniodawcy jak i wykonawcy, oczekiwano na wyniki pomiaru tuż po wodowaniu statku (pomiar 2). Kadłub okazał się zadowalająco sztywny. Temperatura otoczenia przy pomiarze tuż przed (pomiar 1) oraz tuż po wodowaniu statku (pomiar 2) byłaRys. 12. Ustawianie (odpowiednik poziomowania) teodolitu (cel na łatę bliską reperu nr 13, łatę daleką — na reper 9, łatę prawą — niewidoczną — na reper 1)
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zbliżona, stąd wyklucza się wpływ7 t⅛d czynnika na przestrzeni okresu wodowania. Odkształcenia rzędu ± 4 mm w pełni satysfakcjonowały zleceniodawcę.Temperatura okazała się natomiast istotnym czynnikiem wpływu na odkształcenia wysokościowe po dokonaniu dalszych pomiarów (pomiary 3 ÷ 7). Ze wzgiędu na brak możliwości wykorzystania kolorów załączony wykres odzwierciedla tylko pobrane. z tabelki wyniki pomiarów dokonanych przy skrajnych temperaturach. Analiza wyników pozwala na wyciągnięcie wniosku, że istnieje wyraźna współzależność odkształceń wysokościowych i temperatury. Ze względu na dodatkowy niejako, a nie przedmiotowy charakter obserwacji zmian wysokościowych trudno jest powiedzieć, jaki udział wpływu mają tutaj inne czynniki, na przykład obciążanie statku w trakcie jego wyposażania, *aktem jest, ze spadek temperatury powoduje podnosze- i nie się dziobu i rufy w stosunku do śródokręcia, wzrost temperatury wywołuje reakcję odwrotną. Silne nasłonecznienie może powodować wzmożenie tego procesu. Przyczyna tego da się wytłumaczyć w ten sposób, że woda w porównaniu z atmosferą wykazuje większą inercję na działanie temperatury. Zanurzona część statku również prawdopodobnie reaguje — przez wiązące elementy kadłuba — na temperaturę powietrza, jednak z uwagi na otoczenie wody oraz powstające przy zmianach temperatury zmiany w naprężeniach konstrukcji kadłuba, odkształcenia dolnej partii statku mogą pozostawać w jakiejś zależności od odkształceń części powierzchniowej statku.Ciekawą sprawą jest sposób pomiaru odkształceń, jaki został wykonany w trakcie samego wodowania statku „Maya”. Zagadnienie to nie było objęte umową; na krótko przed wodowaniem statku zleceniodawca wyraził jednak życzenie, aby dokonać takiego, choćby przybliżonego pomiaru. Ze względu na brak czasu na przygotowanie pomiaru oraz na krótki (kilkadziesiąt sekund) czas wodowania, nie było możliwości wykonania’ pomiaru w szerokim zakresie. Obserwowano tylko ugięcie się śródokręcia w stosunku do prostej dziób-rufa na długości PG, w przybliżeniu w PS.W przestrzeni między lukami 3 i 4 przyspawano dodatkowo na PG specjalny statyw. Statyw posiadał głowicę na tyle szeroką, że zmieściły się na nim dwa przykręcone niwelatory techniczne (równie dobrze mogły to być na przykład teodolity). Wspólny statyw dla obu niwelatorów pozwalał na wyeliminowanie niejednakowego wpływu wstrząsów i lokalnych przechyłów na każdy niwelator w czasie ruchu statku. Jeden niwelator skierowany był w kierunku rufy na łatę ustawioną na reperze roboczym 1, drugi — w kierunku dziobu na łatę na reperze roboczym 16. Celowe instrumentów sprowadzono w przybliżeniu do równoległości z PG. Od chwili rozpoczęcia wodowania dwóch obserwatorów dokonywało równocześnie i w sposób ciągły odczytów na swoich łatach. W ten sposób uchwycono moment największego ugięcia śródokręcia i jego wartość, która — jak już wspomniano — wynosiła około 6 cm — rząd wielkości znacznie przekraczający wyniki przytoczonych wyżej pomiarów odkształceń. Deformacja, jaka nastąpiła w czasie wodowania nie była trwała, co potwierdzają wyniki pomiaru 2.Nawiązując do sprawy analizy wyników odkształceń wysokościowych kadłuba, zleceniodawca postanowił wpisem do dziennika robót, aby za podstawę tyczenia wysokościowego toru przyjąć bieżący stan kadłuba, niezależnie od aktualnej temperatury otoczenia w okresie pomiaru. Stan przyjęty za podstawę obrazują wyniki pomiaru nr 8, wykonanego przy temperaturze +2 °C, a więc nie odbiegającej daleko cd Oo C. W czasie eksploatacji statek będzie pływał zarówno w rejonach tropikalnych jak i arktycz- nych, i nie było dużym uchybieniem przyjęcie za podstawę temperatury w pobliżu 0° C jako temperatury w przybliżeniu średniej dla wymienionych wyżej rejonów. W tym samym czasie co pomiar nr 8 dokonano niwelacji PG wzdłuż obu nitek toru w punktach 0 ÷ 12 (rys. 12). Z wykresu widać, że pokład nie jest idealnie równy i posiada lokalne wgłębienia i wypukłości. Wykres pokazuje również, że przyjęta, niezgodnie z pierwotnymi założeniami, PO została wyznaczana dostatecznie dobrze, bowiem nie ma znacznych różnic w odniesionych do niej wysokościach na LB i PB; linie wysokości LB i PB przeplatają się wzajemnie. Obie strony (zleceniodawca i wykonawca) były przygotowane, że jeśli obie linie wykresu będą przebiegać w znacznej od siebie odległości na całej długości, względnie będą rozbieżne, trzeba będzie dokonać korekty PO przez

Rys. 13. Widoczny punktak — nóżki przyrządu, uwypuklona kon- Strukcja podtorza — zawężony planzmianę wysokości jednej z płytek kontrolno-pomiarowych przed przystąpieniem do prac związanych z tyczeniem toru Podobnie sytuacja mogłaby się przedstawiać po przyjęciu PG za podstawę pomiarów. Wjtym szczególnym przypadku, ze wzgiędu na zbyt małe zapasy montażowe środnika, nie było innego wyjścia niż dostosowanie ,PO do pofałdowanego pokładu.W świetle przyjętej zasady wysokościowego tyczenia toru w odniesieniu do jednej temperatury, nie ∣moζna było dalej wykonywać niwelacji ze stanowiska centralnego. Służyło ono tylko do następnych obserwacji odkształceń wysokościowych. Możliwość taka zaistniałaby w przypadku opracowania ścisłego nomogramu więżącego wielkości odkształceń w zależności ,od wszystkich czynników, jakie je powodują. Dla celów wysokościowego tyczenia toru posłużono się natomiast zaprojektowanym i wykonanym doraźnie przyrządem pomocniczym, nazywanym przez zespół pomiarowy „koziołkiem” (rys. 13 i 14). Był to teownik z przy- spawanymi trzema nóżkami, zakończonymi ń dołu punktami. Przed rozpoczęciem montażu toru przyrząd ten ustawiono nad każdym z punktów O ÷ 12 wzdłuż obu nitek podtorza, zamarkowano jego położenie przez nabicie punk- takami znaków na PG, pomierzono i zanotowano wysokości od każdego z O ÷ 12 punktów na PG do górnej płaszczyzny teownika i przekazano wyniki, „koziołek” i punkty pod jego nóżki pod ochronę i do dyspozycji zleceniodawcy.Na podstawie wykresu niwelacji PG oraz wysokości — jak wyżej — zleceniodawca opracował tabelkę domiarów cd góry teownika „koziołka” do poszczególnych elementów konstrukcyjnych toru (góry ,środnika, górnej półki podzespołu prefabrykowanego, główki szyny). W trakcie po-
Rys. 14. „Koziołek” (szerszy plan, widoczne zrębnice luków — niewidoczne istotne elementy przyrządu w postaci przyspawanych do nóżek punktaków)
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stępującego montażu, monterzy realizowali sami otrzymane domiary. Kontrolę nad tymi .czynnościami przejął zleceniodawca. Dzięki zastosowaniu „koziołka” uniezależniono się cd zmian wysokościowych spowodowanych zmianami temperatury i innymi czynnikami. W rezultacie montowany tor odkształcał się wraz z całym kadłubem, linia odkształceń była jednak linią płynną.W wyniku dokonania osiowej i wysokościowej inwentaryzacji ułożonych szyn oraz zamontowanych palców zębatki okazało się, że uzyskane dokładności były o ¡wiele wyższe od wymaganych tolerancji ostatecznych. Fakt ten znalazł swoje odzwierciedlenie w pisemnej pochwale, udzielonej w czasie odbioru toru przez przedstawiciela firmy „Kampnagel”. W chwili obecnej statek „Maya” odbył już próby w morzu i zcstał skierowany do Hamburga w celu zainstalowania dźwigów.Mimo tak szerokiego opisu wykonanej roboty pominięto wiele przemyśleń, jakie nasunęły się w trakcie ¿ pod koniec prowadzonych prac, i które dotyczyły możliwości usprawnienia samego sposobu pomiarów, zwiększenia dokładności pomiarów czy zastosowania innych przyrządów pomocniczych. Przykładowo: otwarta pozostaje sprawa sposobu i ewentualnego przyrządu do prostopadłego do PO ustawiania łat niwelacyjnych, sposobu tyczenia osiowego w przypadku zaistnienia (szczególnie latem) odkształceń bocznych kadłuba (możliwość wykorzystania „koziołka”!) .itp. Problemy te pozostawia się do przemyślenia PT Czytelnikom.

Ze swej strony autor pragnie w zakończeniu zasugerować tylko, że ze względu na niedostateczne rozeznanie w kwestii odkształceń ¡statków, należałoby sporządzić i realizować program badań kompleksowych, który w szczególności obejmowałby:— pomiary odkształceń wysokościowych pochylni,— pomiary odkształceń wysokościowych płaskiej części dna ¡zewnętrznego, które wyznacza PP,— pomiary odkształceń wysokościowych PG,— pomiary odkształceń bocznych w stosunku do PS, (wszystkie wymienione wyżej pomiary — w trakcie postępującej budowy kadłuba),— możliwe do wykonania z wyżej wymienionych pomiary po zwodowaniu kadłuba i w trakcie jego wyposażania,— możliwe do wykonania z wyżej wymienionych pomiary na statku obciążonym ładunkiem w czasie rejsów, przy spokojnej powierzchni wody oraz w czasie sztormów.*W świetle zawartego ostatnio kontraktu pomiędzy armatorem Polską Żeglugą Morską a Stocznią Szczecińską ,na budowę serii 20 sztuk jednakowego typu statków o nośności 32 000 DWT ,każdy, realizacja sugerowanego programu byłaby bardzo ekonomiczna i wzbogaciłaby budownictwo okrętowe oraz użytkownika statków w wiele cennych informacji z dziedziny omawianego zakresu.
JAN GOCAL______________________
Katedra Geodezji Przemysłowej 

AGH — Kraków

UKD 528.48.666.94.041

Wyznaczenie przestrzennego położenia
osi obrotu walczaka pieca obrotowego podczas jego ruchu

WstępPiece obrotowe są podstawowymi agregatami produkcyjnymi zakładów przemysłowych należących do różnych gałęzi przemysłu, a w szczególności: cementowego, hutniczego, chemicznego, szklarskiego, ceramicznego. Wydajność produkcyjna w tych zakładach zależy w głównej mierze od bezawaryjnej pracy pieców, co związane jest ze zmniejszeniem do minimum niezbędnych przestojów i remontów. Wysiłki personelu inżynieryjno-technicznego zmierzają więc do stworzenia takich warunków pracy pieca, które zbliżone będą do optymalnych.Jednym z podstawowych warunków prawidłowej pracy pieca obrotowego jest zachowanie prostoliniowości osi obrotu walczaka przez cały okres eksploatacji. Spełnienie tego warunku związane jest z koniecznością przeprowadzania okresowych pomiarów kontrolnych, umożliwiających wyznaczenie aktualnego położenia przestrzennego tej osi oraz obliczenie odpowiednich poprawek korekcyjnych. Wyprostowanie osi obrotu walczaka przez przesunięcia rolek nośnych będzie z natury rzeczy zapobiegać powstawaniu szkodliwych odkształceń walczaka, a tym samym przedwczesnemu wypadaniu wymurówki ogniotrwałej pieca.Dotychczasowe pomiary kontrolne wykonuje się tylko podczas postoju pieca. Ten sposób obarczony jest szeregiem wad, a mianowicie:— zachodzi konieczność przerwania produkcji na okres pomiarów względnie wykonywanie ich podczas remontu pieca,— oś obrotu walczaka, Wyregulovzana w czasie postoju, zmienia z reguły swe położenie podczas pracy pieca, co ma szczególne znaczenie przy piecach o luźnym osadzeniu pierścieni tocznych,— przy obliczaniu poprawek korekcyjnych dla przesunięcia rolek nośnych nie uwzględnia się wpływu, jaki będzie wywierać na deformację osi nierównomierny rozkład tem

peratur na poszczególnych przęsłach pieca podczas jego eksploatacji.Autor niniejszej pracy pragnie podać zasady przeprowadzania pomiarów kontrolnych według nowej metody, umożliwiając wyznaczenie przestrzennego położenia osi obrotu walczaka w dowolnym okresie ruchu produkcyjnego pieca. Metoda oparta w znacznej mierze na nietypowych pomiarach geodezyjnych wymagała zastosowania nowych przyrządów, które zostały specjalnie do tego celu skonstruowane w Katedrze Geodezji Przemysłowej AGH.Badania przeprowadzone na konkretnych obiektach dla ustalenia przydatności praktycznej metody i nowych przyrządów pomiarowych oraz dokładności pomiaru, dały wyniki pozytywne.
1. Ogólna charakterystyka proponowanej metodySpełnienie warunku prostoliniowości osi obrotu walczaka na całej jego długości jest praktycznie biorąc niemożliwe, gdyż korektę tej osi można wykonać tylko w miejscach ułożyskowania pieca. Tym samym można doprowadzić na jedną linię prostą tylko te punkty osi obrotu walczaka, które usytuowane są w płaszczyznach przekrojów normalnych pierścieni tocznych (rys. 1). Dla ułatwienia nomenklatury punkty te będziemy dalej nazywali głównymi 

punktami osi obrotu walczaka, zaś wszystkie pozostałe —■ 
punktami pośrednimi. Punkty pośrednie będą z reguły odchylone od linii prostych łączących sąsiednie punkty główne, gdyż oś obrotu walczaka jest przestrzenną linią krzywą. W podręcznikach i instrukcjach omawiających obsługę pieców obrotowych, mówi się wprawdzie o zachowaniu warunku prostoliniowości osi obrotu walczaka na całej jego długości, ale bierze się pod uwagę tylko punkty główne osi. Przyjmuje się tu milcząco założenie, że prostoliniowośc osi obrotu zawartej między sąsiednimi podporami jest już
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Rys. 1zagwarantowana sztywnością korpusu i właściwie dobranymi przez konstruktorów długościami przęseł walczaka (odcinków między podporami).Z powyższych wyjaśnień wynika, źe dla przeprowadzenia rektyfikacji pieca obrotowego konieczna jest znajomość przestrzennego położenia punktów głównych osi. Nowa metoda umożliwia wyznaczenie położenia tych punktów drogą odpowiednich obserwacji walczaka w jego charakterystycznych przekrojach normalnych. Na podstawie przeprowadzonych obserwacji określa się przestrzenne położenie punktów pośrednich w wybranych do obserwacji przekrojach, a w dalszej kolejności, w oparciu o te punkty, wyznacza się położenie punktów głównych.Przestrzenne położenie punktów pośrednich osi określa się w prawoskrętnym układzie współrzędnych prostokątnych 
xyz> przy czym kierunek osi x-ów jest równoległy do rzutu osi obrotu walczaka na płaszczyznę poziomą, zaś kierunek osi z-ów pokrywa się z linią pionu. Prace pomiarowe i obliczeniowe przeprowadza się w dwóch etapach. W pierwszym określa się położenie rzutów punktów pośrednich na płaszczyźnie xy (poziomej), zaś w drugim etapie — położenie rzutów tychże punktów na płaszczyźnie 
xz (pionowej). ¡Współrzędna x określa położenie płaszczyzny przekroju normalnego walczaka względnie pierścienia w stos-unku do początku układu współrzędnych. Dla określenia współrzędnej y punktów pośrednich zakłada się po jednej stronie pieca prostą odniesienia w przybliżeniu równoległą do osi obrotu walczaka. Następnie rzutuje się na kierunek osi y, kolejno w każdym z uprzednio ustalonych przekrojów walczaka, punkt styczności linii pionu z powierzchnią walczaka. Czynność tę wykonuje się przy użyciu przyrządu zwanego „pionownikiem” [2], Kierunek osi y jest zmaterializowany w każdym przekroju za pomocą specjalnej łaty drewnianej lub metalowej ułożonej pod walczakiem. Łatę z podziałem naniesionym co 5 cm ustawia się na dwóch statywach, poziomo i prostopadle do osi walczaka.Rzutowanie wybranego punktu walczaka przeprowadza się dwukrotnie, pierwszy raz, gdy punkt znajduje się po jednej stronie pieca na przykład w położeniu 1, drugi, gdy ten sam punkt obrócił się wraz z piecem o 180°, czyli znalazł się w położeniu 1' {rys. 8). Z uwagi na luźne osadzenie pierścieni tocznych i wynikającą z tego tytułu zmianę położenia środka obrotu przekroju normalnego walczaka (punktu pośredniego) w każdej fazie obrotu pieca, obserwacjami obejmuje się nie jeden, lecz przynajmniej 4 punkty walczaka, usytuowane w różnych odstępach na obwodzie przekroju. Zlokalizowanie rzutowanych w poszczególnych przekrojach punktów, w odniesieniu do tej samej tworzącej „wyjściowej” walczaka, przeprowadza się za pomocą specjalnego urządzenia zwanego „synchronizatorem”. Oprócz rzutowania punktów walczaka w każdym przekroju rzutuje się również prostą odniesienia.¡Współrzędne „z” punktów pośrednich określa się przy użyciu urządzenia zwanego „profilografem” [3] w nawiązaniu do przyjętego poziomu odniesienia. Profilograf rejestruje na wykresie wysokości względne punktów walczaka w chwili ich przejścia przez płaszczjrznę pionową poprowadzoną przez oś obrotu walczaka. Linię odniesienia wy

kresu nawiązuje się do przyjętego reperu odniesienia za pomocą niwelacji geometrycznej.
2. Osnowa pomiarowaPrzygotowanie pieca do obserwacji polega na założeniu osnowy pomiarowej i utrwaleniu jej odpowiednimi znakami zakładanymi głównie w górnej powierzchni płyty fundamentowej, w ścianach namiarowni i piecowni, a także na samym walczaku pieca. Osnowę pomiarową dla określenia położenia punktów pośrednich na płaszczyźnie poziomej stanowi prosta odniesienia usytuowana w przybliżeniu równolegle do osi obrotu walczaka (rys. 2). Prosta ta może być zrealizowana za pomocą drutu stalowego o grubości około 1 mm, lub wytyczona za pomocą teodolitu. iW przypadku użycia drutu zakłada się w ścianach namiarowni i piecowni, w punktach Q1 i Q2 (rys. 2) odpowiednie znaki w formie trzpieni zaopatrzonych w bloki (rys. 3). Natomiast przy tyczeniu prostej teodolitem osadza się w ścianach tarcze sygnałowe (rys. 4). Wzdłuż rzutu osi obrotu walczaka na płytę fundamentową, utrwala się położenie wszystkich przekrojów normalnych walczaka, jak również i stanowisko synchronizatora, za pomocą znaków przedstawionych na rys. 5. Rzut osi obrotu walczaka wyznacza się dla powyższych celów w sposób przybliżony.

Może to być po prostu linia łącząca środki odległości między rolkami nośnymi pierwszej i ostatniej pary.Na każdym przęśle pieca ustala się dwa przekroje normalne, usytuowane w jednakowych i niewielkich odległościach od pierścieni tocznych (rys. 2). Poziom odniesienia dla pomiarów wysokościowych wyznacza odpowiedni reper osadzony w ścianie namiarowni. W celu przeprowadzenia pomiarów w czterech fazach, na powierzchni walczaka zakłada się cztery płytki prostokątne, dzielące obwód przekroju na równe łuki.
a)

LJ

Rys. S
3. Określenie położenia punktów pośrednich 

na płaszczyźnie poziomeja. Prace pomiarowe. Przed rozpoczęciem właściwych czynności pomiarowych wykonuje się prace przygotowawcze, w skład których wchodzą poniżej opisane czynności Na blokach założonych w ścianach namiarowni i piecowni rozwiesza się drut stalowy obciążony w ten sposób, aby wskutek parcia wiatru nie ulegał Wyboczeniu w części środkowej. Przy zbyt dużej sile wiatru wskazane jest stosowanie osłon dla drutu względnie użycie do realizacji prostej odniesienia teodolitu.Następną czynnością przygotowawczą jest wyznaczenie linii prostopadłych do osi obrotu walczaka w punktach 
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utrwalających przekroje normalne. Linie te utrwala .się przez wyrycie krzyży w płycie fundamentowej lub założenie bolców metalowych. Na tak wytyczonej linii ustawia się Centrycznie statywy geodezyjne wyposażone w specjalne uchwyty do podtrzymywania łaty. Na statywach ustawia się poziomo łatę. Do łaty przymocowuje się pionow- nik (rys. 6) w ten sposób, aby rzutowana linia (linia drutu lub tworząca walczaka) znalazła się w pobliżu środka podziałki 6 oraz aby kreski indeksu 8 objęły bisekcyjnie najbliższą kreskę podziału łaty. Przed rozpoczęciem obserwacji rektyfikuje libellę 4 pionownika, zaś synchronizator (rys. 7) ustawia się w spodarce statywu geodezyjnego pionowo i Centrycznie nad punktem wyznaczającym tę płaszczyznę przekroju normalnego walczaka, w której znajdują się prostokątne płytki zaznaczające 4 fazy.Właściwy pomiar pionownikiem przebiega następująco. W polu widzenia lunetki pionu optycznego 1 obracającego się w tulejce 2 obserwator ustawia nitkę krzyża równolegle do obserwowanej powierzchni walczaka, a następnie pokręcając śrubą 3 pionownika prowadzi nitkę krzyża stycznie do obserwowanej powierzchni. Przez cały czas obserwacji libella 4 powinna pozostawać w poziomie, a ewentualne drobne jej wychylenia usuwa się pokrętłem 5 (rys. 6). Prowadzenie nitki krzyża zostaje przerwane w momencie zasygnalizowania przez synchronizator (rys. 7) właściwej fazy pomiaru. Sygnałem nadejścia właściwej fazy, jest dźwięk dzwonka elektrycznego 1 w momencie zamknięcia obwodu 2. Obwód ten zostaje zamknięty w chwili naciśnięcia dźwigni 3 synchronizatora przez płytkę prostokątną 4 przymocowaną do pieca (rys. 7). Po przerwaniu obserwacji w danej fazie wykonuje się odczyty z podziałki 6 i bębenka 7 pionownika (rys. 6) oraz z łaty i zapisuje się je w dzienniku obserwacji. W ten sposób wykonuje się pomiar dla wszystkich czterech faz. Następnie przeprowadza się analogiczny pomiar w drugim położeniu lunetki, czyli po obróceniu jej o 180° i doprowadzeniu libelli 4 za pomocą pokrętła 5 do poziomu. Pełny cykl obserwacji wykonanych w obu położeniach lunetki dla wszystkich 4 faz pomiaru i dla obydwu stron pieca, nosi nazwę serii pomiarowej.Rzutowanie drutu na łatę wykonuje się w analogiczny sposób.b. Prace kameralne. Przed przystąpieniem do wyznaczania współrzędnej y punktów pośrednich przeprowadza się wstępne opracowanie materiałów obserwacyjnych, które polega na obliczeniu ostatecznych odczytów odpowiadających rzutom pionowym obserwowanych linii na łatę (rys. 6), zgodnie z poniższym wzorem
Pi + Pu20λ = ł T c ± (1)gdzie:

ł — odczyt z łaty,
c — stała pionownika,

P[, Pij — odczyty z podziałki i bębenka pionownika w 1Î2 położeniu lunetki pionu optycznego.Użycie odpowiednich znaków +, — we wzorze (1) zależy od kierunków podziału łaty i pionownika· W przypadku kiedy te kierunki są zgodne (rys. 6) używa się znaków górnych.

Na podstawie obliczonych według wzoru (1) ostatecznych wielkości odczytów, odpowiadających rzutom poszczególnych linii, wyznacza się dla każdego przekroju walczaka 

wielkości aι, di (rys. 8), będące różnicami wspomnianych odczytów.Odległości punktów pośrednich osi obrotu walczaka od prostej odniesienia oblicza się według wzoru:6ι = ⅛ + y (2)gdzie:
i — oznacza numer obserwowanego punktu walczaka (i = 1, 2, 3, 4).Wielkość promienia wodzącego dowolnego punktu walczaka określa się wzorem

a¡ (3)Ponieważ wyniki obliczeń mamy przedstawić na płaszczyźnie xy, zaś pomiary dowiązane są do prostej odnie

sienia, dlatego kierunek osi x-ów należy ustalić w oparciu o tę prostą. Kąt γ zawarty pomiędzy osią x-ów a rzutem prostej odniesienia na płaszczyznę xy (rys. ®) ustala się według wzoru:
b

⅛γ =
P OCZ. ^końc (4)

ɪkoɑe. ɪpoez.Wielkości 6poc2. i ⅛ko∆c. są średnimi odległościami punktów

pośrednich osi — w pierwszym i ostatnim przekroju walczaka — od prostej odniesienia, liczonymi z wzoru
t-τ∑⅛ <5>

i=lRównanie prostej odniesienia w układzie xy przyjmie postać yi = m∙x (6)gdzie m = tg γ.Współrzędne yn punktów pośrednich w dowolnym n-tym przekroju walczaka oblicza się według wzoruy∏=yι+¼ι (7)lub
yn = m∙xn + bn (8gdzie xn jest odległością n-tego przekroju walczaka od początku układu współrzędnych, zaś bπ oblicza się zgodnie z wzorem (5). Na podstawie współrzędnych xn, Vn punktów pośrednich osi sporządza się wykres obrazujący położenie tych punktów w rzucie na płaszczyznę xy. Przy sporządzaniu wykresu najkorzystniej jest zastosować następujące skale: dla osi x — 1: 100, dla osi y — od 1: 2 do 5 : 1.
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4. Określenie położenia punktów pośrednich 
na płaszczyźnie pionoweja. Prace pomiarowe. Przed przystąpieniem do pomiaru ustawia się na właściwym stanowisku synchronizator i podłącza się go do znacznika faz 1 profiłografu (rys. 10). Następnie nad utrwalonym uprzednio punktem, wyznaczającym przekrój walczaka, ustawia się centrycznie i pionowo profilograf. Powinien być on tak ustawiony, aby przy styku kółka 2 z powierzchnią walczaka pisak ruchomy 3 profiłografu znajdował się w połowie szerokości paska papieru, zaś płaszczyzna kółka 2 była prostopadła do osi pieca. Przebieg automatycznej rejestracji wysokości punktów walczaka za pomocą profiłografu odbywa się następująco. Zwalnia się wodzik 4 i doprowadza się kółko 2 do styku z obserwowaną powierzchnią. Zmiana wysokości przekroju walczaka w czasie obrotu rejestrowana jest przez pisak 3 w formie ciągłego wykresu, natomiast pisak stały 5 wykreśla linię poziomą stanowiącą poziom odniesienia wykresu. W momencie zamknięcia obwodu przez synchronizator, pisak 6 znacznika faz sygnalizuje poszczególne fazy obrotu kreśląc na papierze odpowiednie znaczki. W czasie pracy profiłografu na pasku papieru obserwator notuje numery przekroju i fazy. Otrzymany wykres profilu nawiązuje się niwelacyjnie do stałego poziomu odniesienia przed i po zakończeniu rejestracji.

Rys. 10

Znaczek Ihzowy

Rys. 11

IVLjkres profilu 
hma odniesienia 
wykresu 
POZiomreperu 
profiłografu 
poziom odniesienia

b. Prace kameralne. Wysokość dowolnego punktu Mi na obwodzie walczaka, w chwili jego przejścia przez płaszczyznę pionową przechodzącą przez oś obrotu pieca (rys. 11), oblicza się według wzoru:
HMi = -R + zlz + h + g + li (9)gdzie:

Zr — wysokość reperu nawiązania,
Az — średnia różnica wysokości reperu nawiązania Ri reperu 7 profiłografu (rys. 10),
hi g — stałe przyrządu,h — odczyt z wykresu odpowiadający punktowi M;. Wykres zapisany na pasku papieru stanowi podstawę do określenia wielkości h występującej we wzorze (9). W zasadzie, dla określenia wysokości punktów walczaka w poszczególnych fazach obrotu, wystarczy odczytać graficznie rzędną wysokości It dla odpowiedniego znaczka fazowego. Pozostałe punkty wykresu mogą posłużyć jako podstawa do analizy stopnia deformacji walczaka. Ostateczną wysokość punktu pośredniego wyznaczoną na podstawie obserwacji ’-tego punktu walczaka oblicza się według wzoru:

ą = XMi+η«»»? (io)gdzie η — oznacza kąt nachylenia pieca.Jako ostateczną wartość współrzędnej zn przyjmuje się średnią arytmetyczną z pomiarów przy 4 fazach pomiarui i^4
*≡T∑*  <11>ί=1Przy sporządzaniu wykresu w płaszczyźnie xz, dla zwiększenia skali wysokościowej, przyjmuje się różnice wyso

kości · poszczególnych punktów pośrednich i wysokości odpowiadających im punktów, położonych na teoretycznej osi pieca.Z uwagi na możliwość występowania owalności walczaka w jego przekrojach poprzecznych oraz ugięcia między podporami, należałoby, szczególnie przy piecach o dużych średnicach, wprowadzać do obliczonych wysokości punktów pośrednich odpowiednie poprawki. Sytuując przekroje normalne w niewielkich i równych odległościach od pierścieni możemy nie wprowadzać tych poprawek, gdyż ich wpływ na wysokość punktu pośredniego jest w każdym przekroju równy co do wielkości i znaku.
5. Wyznaczenie wielkości odchyleń punktów głównych 

od osi teoretycznej i obliczenie poprawek rektyfikacyjnychPrzestrzenne położenie punktów głównych osi wyznacza się sposobem graficznym na podstawie znajomości położenia punktów pośrednich w obydwu rozpatrywanych rzutach. Czynności graficzne są tu następujące. Po naniesieniu na wykresie punktów pośrednich zaznacza się liniami pionowymi miejsca usytuowania pierścieni tocznych (rys. 12). Na każdym przęśle pieca prowadzi się przez punkty pośrednie linie proste aż do przecięcia z liniami pionowymi. Z uwagi na różne pochylenie tych linii otrzymuje się dwa punkty U' i U", oddalone od siebie o odcinek u. Jako ostateczne położenie punktu głównego w prze

WalOZOk

krojach normalnych pierścieni przyjmuje się środek U odcinka u.Dla wyznaczenia wielkości odchyleń punktów głównych od osi teoretycznej w płaszczyźnie xy, prowadzi się przez punkt główny, usytuowany w przekroju normalnym 1 pierścienia (przy namiarowni) i przez punkt główny znajdujący się w przekroju pierścienia znajdującego się w pobliżu wieńca zębatego, linię prostą. Linia ta stanowi teoretyczną oś obrotu walczaka. Oś teoretyczną można również ustalić w inny sposób, na przykład łącząc punkty główne pierwszego i ostatniego pierścienia. Ogólnie można stwierdzić, że sposób ustalenia osi teoretycznej zależy od aktualnego położenia faktycznej osi obrotu walczaka. W stosunku do osi teoretycznej określa się wielkości odchyleń Ay — punktów głównych, leżących w płaszczyźnie przekrojów normalnych pozostałych pierścieni, bezpośrednio na wykresie według zależności

gdzie:
yU — wielkość faktyczna rzędnej punktu głównego,
Vt — wielkość teoretyczna rzędnej punktu głównego.ÍW analogiczny sposób wyznacza się wielkości odchyleń w płaszczyźnie xz korzystając z wzoru:
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∆z = z∣ — zu ∙ (13)Za oś teoretyczną w tym ostatnim przypadku przyjmuje się prostą o nachyleniu równym teoretycznemu nachyleniu pieca i przechodzącą przez jeden z punktów głównych osi (na przykład punkt leżący w płaszczyźnie przekroju normalnego pierścienia 1 względnie pierścienia znajdującego się najbliżej wieńca zębatego). Znajomość odchyleń Ay i Az punktów głównych od osi teoretycznej pozwala na ich sprowadzenie na oś teoretyczną. W tym celu oblicza się wielkość poprawek rektyfikacyjnych δ„ dla rolki prawej i δι dla rolki lewej (rys. 13) na każdej podporze. Przez rolki prawe rozumie się rolki położone na prawo od osi pieca, patrząc w kierunku od namiarowni do piecowni. Wartość poprawek rektyfikacyjnych δι i δp oblicza się według wzorów:
¾ = Jy-∕(J*)  (]4)
δp = Ay +f(Az)przy czym Ay określa się z zależności (12) zaś wielkość 

f (Az) jest funkcją odchyłki Az, wyznaczonej według wzoru (13) i wyraża się następującym ścisłym wzorem:
_ / Az I Az \2f(dz)=∣/ (k cos α)2 + 2fc------sina — l------ I — fccosa (15)
f cos IJ ∖ cos η /Wielkość k w powyższym wzorze oznacza sumę promienia rolki i promienia pierścienia tocznego, zaś kąt a wyznacza się według zależności:

1
cosa = —_kgdzie 1 oznacza pomierzoną bezpośrednio odległość osi obrotu obydwóch rolek. Podany powyżej sposób obliczania poprawek rektyfikacyjnych odnosi się do najprostszego przypadku, kiedy wysokości osi obrotu rolek nośnych i wielkości promieni ich przekrojów poprzecznych są jednakowe. Uwagi końcowePrzeprowadzone na konkretnych obiektach prace doświadczalne potwierdziły pełną przydatność nowej metody pomiaru i zastosowanych urządzeń pomiarowych. Również pod względem dokładnościowym metoda spełnia wymagania narzucone przez użytkowników, gdyż jak wynika z rozwiązań przeprowadzonych w pracy [1], średni błąd określenia przestrzennego położenia dowolnego punktu osi, wynosi około 1,5 mm. LITERATURA[1] J. Gocal — Metody i dokładności geodezyjnych pomiarów odkształceń pieców obrotowych w czasie ich ruchu. Praca doktorska. Kraków 1968 r.[3] J. G o c a ł — Urządzenie do pomiaru odkształceń pieców obrotowych w płaszczyźnie poziomej podczas ich ruchu. Patent nr 54843[3] J. Gocal — Urządzenie do pomiaru odkształceń pieców Obrotowych podczas ich ruchu. Patent nr 54727

HEROnim olenderek UKD 528. 022. 088.3
Przyczynek do ustalenia błędu celu w przypadku zastosowania 

tarczy sygnałowej Zeissa oraz teodolitów THEO 020 Zeissa i T-6 PZO

I. Wpływ niektórych czynników na błąd celu 
z teoretycznego punktu widzeniaBłąd celu występujący przy pomiarach kątowych zależy od następujących czynników:1) warunków środowiska (intensywności i kierunku oświetlenia sygnału, przeźroczystości powietrza, występowania wibracji i refrakcji1);2) budowy, kształtu, sposobu pomalowania sygnału (ze względu na kontrast z tłem);3) własności instrumentu (rodzaju i grubości siatki nitek, powiększenia lunety, jakości optycznej instrumentu, stosunku grubości i odstępu między obrazami nitek do szerokości obrazu celu;4) sposobu wycelowania oraz własności indywidualnych oka, stanu psychicznego i fizycznego obserwatora.Rozpatrzmy poszczególne czynniki i ich wpływ na wielkość błędu celu.

1. Czynniki wpływające na powstawanie błędu celu. Oceniając wpływ środowiska na błąd celu, należy stwierdzić, że główną przyczyną jego występowania są zmiany temperatury i oświetlenia oddziałujące na instrument i obserwatora, oraz przejrzystość i ruch mas powietrza. Słabe oświetlenie zmniejsza widoczność celu, zbyt rażące') Wpływ wibracji i refrakcji, stanowiący odrębne i skomplikowane zagadnienie, został w niniejszej pracy pominięty. 

światło powoduje zmęczenie oczu obserwatora, który patrząc na przemian w lunetę lub w otwartą przestrzeń, jest narażony na częste zmiany jego natężenia. Najlepsze wyniki osiąga się w dni pochmurne, bezwietrzne, rano lub późnym popołudniem, natomiast bardzo obniżają dokładność, lub nawet uniemożliwiają wykonanie pomiarów, takie zjawiska, jak wibracja, refrakcja oraz tak zwana dyfrakcja promienia.Zjawisko dyfrakcji polega na tym, że promień świetlny, wyznaczony kierunkiem celowej, przechodząc przez wąską szczelinę, na przykład między dwoma drzewami, ulega pewnemu ugięciu.Podobna sytuacja powstanie również wtedy, gdy przeszkoda zakrywa część obiektywu, co zdarza się szczególnie często w warunkach leśnych, gdy tuż przed obiektywem lub w dalszej od niego odległości, znajduje się liść lub gałąź przesłaniająca część promieni. Nastawiając w podobnych warunkach obraz celu w lunecie na ostrość zauważymy, że ostrość ta nie da się uchwycić w konkretnym położeniu soczewki ogniskującej, tak jak normalnie być powinno. Istnieje bowiem dość duży zasięg przesunięć soczewki, przy którym obraz pozostaje ostry, bez paralaksy w stosunku do siatki nitek; obraz ten jednak przesuwa się w prawo lub w lewo, a według Z. Czerskiego — wpływ tych przesunięć na błąd kierunku można określić wzorem:(i) 
Lk2
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gdzie:2L — średnica całkowitego otworu obiektywu,1 — średnica otworu czynnego,
Największe niebezpieczeństwo kryje się dla

±<l<4pyt-ij-=ιo-W Poligonizacji technicznej, przy mniejszym zakryciu, powstające w ten sposób błędy są zaniedbywane, przy większym — spadek jasności czyni obserwacje niemożliwymi.Wzór (1) można zastosować w przypadku konieczności zmiany ostrości lunety, a więc w przypadku pomiarów poligonowych, kiedy przejście od jednego kierunku do drugiego, przy różnych długościach boków, powoduje konieczność ogniskowania. Przy pomiarach paralaktycznych, gdy obydwa sygnały są w tej samej odległości od instrumentu, nie ma potrzeby zmiany ostrości, a wtedy (według Z. Czerskiego) należy obliczać błąd za pomocą wzoru:
4, 30"(l-fc)
J =--------------

Lk (2)Przy wykonywaniu pomiarów leśnych należy zwracać uwagę na odpowiednią szerokość wizurek, gwarantującą niewystępowanie omówionego wyżej zjawiska i związanych z nim błędów.Bardzo ważne jest, aby pomiar wykonywać w warunkach dobrej widoczności (brak dymu, mgły itp.), przy czym duży wpływ na wyniki pomiaru ma oświetlenie celu (najbardziej korzystny jest kierunek oświetlenia zgodny z kierunkiem celowania). Szkodliwy wpływ na wynik pomiaru wywiera również niestateczność instrumentu i celu. Może być ona spowodowana podmuchami wiatru, niestałością gruntu, obluzowaniem okuć nóg statywu oraz luzami w osadzeniu głowic statywów i śrub nastawniczych. Błędy wynikające z tych powodów mogą osiągać dość duże wartości.iWpływ pozostałych czynników na błąd celu wiąże się ściśle ze sposobami określania jego wielkości.2. Sposoby określania błędu celu. Literatura podaje szereg sposobów na określenie błędu celu. Jednym z nich jest wyznaczenie błędu celu na podstawie analizy budowy oka ludzkiego, przez określenie najmniejszego kąta widzenia. Kąt ten, stanowiący tak zwaną granicę rozdzielczości punktowej, w zależności od obserwatora i warunków obserwacji, waha się w granicach 10"—600". Przeciętnie, dla oka normalnego, w średnich warunkach, przyjmuje się 60". Używając lunety zmniejszamy ten kąt odwrotnie proporcjonalnie do jej powiększenia (G); stąd najmniejszym kątem widzenia oka zbrojonego, przyjmowanym jako błąd celu będzie:
Jest to właściwie wzór na granicę rozdzielczości fizjologicznej lunety. Nie powinno się utożsamiać błędu celowania z granwą rozdzielczości dwóch punktów. Błąd celowania jest na ogół znacznie mniejszy od granicy rozdzielczości. Bardziej odpowiednie dla dokonania oceny błędu celowania wydają się być wzory:Eversmana 
i StampferaInny jeszcze wzórNoetzli:

(4)

podał, w oparciu (5)o własne badania,(6)Znane są również wzory wyznaczające błąd celu w oparciu o budowę siatki nitek. ÍW nowoczesnych lunetach, zamiast dawniej stosowanych nitek „pajęczych” używane są tak zwane płytki ogniskowe, .na których naniesiona jest 

w sposób mechaniczny, fotograficzny lub chemiczny siatka nitek. Rysunek siatki nitek oraz jej czytelność wynikająca z szerokości kresek i powiększenia okularu wpływają na jakość lunety. Przy celowaniu możemy korzystać z kreski pojedynczej bądź też podwójnej. Kreska pojedyncza pozwala na celowanie przez bisękcję, czyli podział celu kreską na symetryczne połowy, bądź koincydencję, to jest zgranie celu z kreską. Kreska podwójna pozwala na celowanie przez symetrię, to jest ustawienie symetryczne celu między dwiema równoległymi kreskami. Ten sposób celowania uważany jest za najdokładniejszy.J. Szymoński podaje następujący wzór na błąd celu przy kresce pojedynczej: = (7)
JobWe wzorze tym

b - jest grubością kreski,
fob - ogniskową obiektywu.Rysunek siatki, a więc i grubość kresek normalizuje PN/M-54556 w sposób następujący:6 =/:3000 T 10%gdzie: f jest rzeczywistą długością ogniskowej okularu.Inni autorzy przyjmują za błąd celu połowę wartości określonej ze wzoru (7):

(8)¡Większą dokładność celowania uzyskuje się metodą symetrii. Wielkość błędu można wtedy określić za pomocą odległości kątowej c (w sek) dwu kresek pionowych teodolitu oraz następujących wzorów:
bądź też: (9)

(10)We współczesnych teodolitach odległość kątowa <r waha się w granicach 30" do 40" (na podstawie Polskiej Normyc = F : 6800 ψ 10%gdzie: F jest ogniskową obiektywu).Najlepsze warunki celowania powstaną wówczas, gdy obraz sygnału będzie węższy od c, a między krawędziami sygnału i obrazami kresek utworzą się wolne miejsca, odpowiadające wartościom kątowym 7,5" do 10".Krasowski podaje następujący wzór na błąd celu:
e

n⅛nχ = -+ 41 (U)w którym J jest błędem osobowym obserwatora. Wzór Krasowskiego, jedyny z wymienionych wyżej, zawiera crfon stanowiący błąd osobowy.Błąd osobowy może całkowicie zniekształcić wyniki pomiaru. Jest on bardzo niebezpieczny między innymi dlatego, że nie daje się wyeliminować przez powtarzanie obserwacji. Przyczyną występowania błędów osobowych są głównie wady oczu (astygmatyzm, słaba zdolność akomo- dacji), nadwyrężony system nerwowy oraz niestaranność podczas obserwacji. Doświadczalnie wykazano, że najlepsze wyniki osiągają obserwatorzy o spokojnych nerwach i zdolności do podejmowania szybkiej decyzji. Niezdecydowanie (pokręcanie leniwką raz w prawo, raz — w lewo) i porywczość (obserwator nie doprowadza kreski do właściwego miejsca albo mija cel) sprzyjają powiększaniu się błędów.
II. Doświadczalne wyznaczenie średniego błędu celuW Samodzielnym Zakładzie Geodezji Leśnej i Fotogrametrii SGGW przeprowadzono badania nad kształtowaniem się błędów celu podczas pomiaru instrumentami THEO 820 Zeissa i T-6 PZO, w przypadku zastosowania tarczy sygnałowej Zeissa. Badano teodolit THEO 020 i T-6, ponieważ stanowią one najczęściej wyposażenie pracowni geodezyjnych resortu leśnictwa. Wobec dużej rozbieżności w war
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tościach błędów celu, określanych teoretycznie, dokonano praktycznej próby określenia błędu celu przy użyciu wymienionych wyżej instrumentów, w warunkach odpowiadających pomiarom leśnym.1. Metodyka badań. Do przeprowadzenia obserwacji użyto tarczy sygnałowej Zeissa, umieszczonej na specjalnej podstawce z podziałką. Tarczę tę można było za pomocą odpowiedniej śruby przesuwać względem podstawki i odczytywać jej położenie za pomocą noniusza o dokładności 0,1 mm. Obserwacje wykonywano dla odległości: 50, 100 200 i 300 metrów. Na początku każdego odcinka ustawiano instrument, na końcu — tarczę. Pomiary polegały na wielokrotnym naprowadzeniu sygnału umieszczonego na podstawce na kierunek celowej teodolitu. Zmienne było więc położenie celu (tarczy sygnałowej) a stały kierunek celowej teodolitu. Obserwator, patrząc przez lunetę, każdorazowo dawał znak pomocnikowi obsługującemu tarczę, kiedy —- jego zdaniem — tarcza zna- Iada się dokładnie na linii celu. Pomocnik odczytywał wtedy położenie tarczy S1 na podziałce, a następnie wyprowadzał tarczę z linii celu. Kontynuując swoje obserwa-. cje po raz drugi naprowadzał tarczę na cel, robił odczyt itd. Naprowadzanie sygnału odbywało się za pomocą śruby o bardzo małym skoku, na zmianę od strony lewej i prawej.iW powyższy sposób wykonano następujące obserwacje.1. Teodolitem T-6 PZO przez obserwatora I — przy odległości tarczy od instrumentu:50 m — 50 obserwacji — cel kreską podwójną,100 m — 50 obserwacji — cel kreską podwójną,200 m — 50 obserwacji — cel kreską pojedynczą,200 m — 50 obserwacji — cel kreską podwójną,300 m — 50 obserwacji — cel kreską pojedynczą,300 m — 50 obserwacji — cel kreską podwójną.2. Teodolitem THEO 020 Zeissa:25 obserwacji przez Observzatora I — dla wymienionych odległości,25 obserwacji przez obserwatora II — dla wymienionych odległości.Dla każdej odległości obserwator II wykonywał obserwacje bezpośrednio po obserwatorze I. Ponieważ przy odległościach 50 i 100 metrów widoczna jest na tarczy cienka kreska, umożliwiająca celowanie metodą symetrii, uważaną za najlepszą, przeto w tych dwóch Drzypadkach celowano tvlko za pomocą kreski podwójnej. Ogółem otrzymano 600 odczytów położeń tarczy sygnałowej (St), wykonanych przez dwóch obserwatorów, przy zastosowaniu dwóch sposobów celowania (kreską pojedynczą i podwójną) i czterech długości celowych.Nastepnie dla każdego obserwatora, sposobu celowania i każdej odległości oddzielnie obliczono średnią wartość położenia tarczy (S) i średni błąd pojedynczego naprowadzenia tarczy na kierunek celu (Wtyczenia) za pomocą wzoru:[vυ]
mL =-------n — 1gdzie:

V = S — Si
n = liczba obserwacji.Średni błąd naprowadzenia tarczy na kierunek celowej jest równocześnie średnim błędem celu (wtyczenia). Zestawienie wartości tych błędów dla badanych instrumentów, obydwóch obserwatorów i obydwóch sposobów celowania, podaje tablica 1.

Tablica 1. Zestawienie średnich liniowych błędów celu (w mm)

Instrument Obser
wator

Cel nitką podwójną Cel nitką pojedynczą

200 30050 100 200 300

T-6 I 0,18 0,41 0,78 0,71 0,85 0,65
THEO 020 I 0,21 0,33 0,46 0,52 0,41 0,35
THEO 020 II 0,18 0,32 0,65 0,79 0,45 0,66

(Wartość liniową można przeliczyć na kątową mc ('N sek) według wzoru:
w którym 1 jest długością celowej.

Tablica 2. Zestawienie średnich kątowych błędów cełu mc (w sek)

Instrument Obser
wator

Cel nitką podwójną Cel nitką pojedynczą

50 100 200 300 200 300

T-6 I 0,74 0,85 0,80 0,49 0,88 0,45
THEO 020 I 0,83 0,68 0,47 0,36 0,42 0,24
THEO 020 II 0,74 0,66 0,67 0,54 0,46 0,45

2. Analiza wyników. Z porównania wyżej przytoczonych wartości wynika, że istnieją pewne różnice w wartościach błędów celu dla poszczególnych obserwatorów, instrumentów i odległości.1. W przypadku użycia teodolitu THEO 020 błąd celu u obserwatora I jest na ogól mniejszy od błędu u obserwatora II. ¡Wynika to być może z większej wprawy obserwatora I przy tego rodzaju pomiarach.2. Przy użyciu instrumentu T-6 błąd jest większy niż przy użyciu instrumentu THEO 020, chociaż powiększenie lunety teodolitu T-6 wynosi 26X, a teodolitu THEO — 25X. Istotne znaczenie ma w tym przypadku jakość optyczna lunety, która w instrumencie Zeissa jest wyższa.3. Należy stwierdzić, że dla odległości rzędu 200, 300 metrów średni błąd celu przy celowaniu nitką podwójną jest większy niż przy celowaniu nitką pojedynczą, przeciętnie o 20%.4. Uzyskano inne, średnie położenie naprowadzanej na cel tarczy przy celowaniu nitką pojedynczą, a inne — nitką podwójną. Różnica między tymi położeniami, która dla odległości 200 m wynosi 0,2 mm (co odpowiada błędowi celu 0,2") może być spowodowana bądź niesymetrycznym osadzeniem nitki pojedynczej w stosunku do podwójnej, bądź odmienną reakcją oka przy celowaniu nitką pojedynczą i podwójną.5. Średnie położenie naprowadzonej na linię celu tarczy (S) dla dwu różnych obserwatorów również jest inne; różnica ta dla odległości 200 metrów wynosi około 0,2 mm, co odpowiada 0,2". Należy sądzić, że jest to spowodowane błędami osobowymi obserwatorów.6. Zaobserwowano pogarszanie się wyników celowania w miarę upływu czasu, co związane jest zapewne ze zmęczeniem obserwatora, a tym samym ze zmianą zdolności rozdzielczej oka, która maleje szybko w miarę zmęczenia.7. Na podstawie wyników obserwacji należy stwierdzić,, że błąd celu dla tarczy Zeissa zależy od odległości. Wiąże się to z:a) naprowadzeniem krzyża nitek na różne elementy tarczy, widoczne w różny sposób przy różnych odległościach,b) występowaniem zmian warunków zewnętrznych dla różnych odległości.Generalnie, trzeba stwierdzić, że błąd celu przy użyciu' tarczy Zeissa maleje wraz ze wzrostem odległości, osiągając wartość najmniejszą przy długości celowej 300 metrów. Dla większych odległości badania nie były przeprowadzone.
III. Porównanie wartości błędów celu, otrzymanych 

ze wzorów teoretycznych z odpowiednimi wartościami, 
otrzymanymi z pomiarów doświadczalnychUwagi i wnioski. Na podstawie przeprowadzonych obserwacji należy stwierdzić, że dla typowych odległości w pomiarach poligonowych, przy użyciu tarczy Zeissa i instrumentów najczęściej stosowanych na obszarach leśnych, w średnio dobrych warunkach, średni błąd celu będzie równy:

m = ± (0,4"-0,9*)  = ± (l,2cc — 2,8cc)W tablicy III podano zestawienie wartości liczbowych średnich błędów celu, ustalonych na podstawie obserwacji przeprowadzonych w terenie i za pomocą wzorów.Z porównania wartości błędów otrzymanych ze wzorów wynika, że istnieje duża rozbieżność w ich wielkościach. Wyniki otrzymane z obserwacji różnią się pomiędzy sobą stosunkowo nieznacznie, zapewne na skutek odmienności instrumentów, środowiska i czynników subiektywnych obserwatorów.
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Tablica 3. Zestawienie średnich błędów celu

Nr Sposób 
obliczenia

Błąd celu 
m (w sek) Uwagi

1 Wzór (3) 2,3 Do wzorów zawierających dane techniczne
2 Eversman (4) 1,5 instrumentu podstawiono dane dla teodoli-
3 Stampfer (5) 0,4 tu T-6
4 Noetzli (6) 0,6-0,8
5 Wzór (7) 2,5
6 Wzór (8) 1,3
7 Wzór (9) 2,5
8 Wzór (10) 1,7-2,5
9 Krasowski U +

10 Kowalczyk 3-5 w kopalni, dla I = 50 metrów
11 Kowalczyk 2,5 w kopalni, dla I = 5 —10 metrów
12 Szpetkowski 1,41 na powierzchni, w dobrych warunkach
13 Wg obserwacji 600 obserwacjiwśrodowisku leśnym, w śred-

autora 0,4-0,9 nio dobrych warunkach

Należy stwierdzić, że istnieje tendencja do powiększania wartości średniego błędu celu. Z przeprowadzonych obserwacji wynika, że średni błąd celu jest jednak mniejszy od 1", co znajduje potwierdzenie tylko w dwóch wyżej podanych wzorach: Stampfera (5) i Noetzlego (6). Poza tym na podstawie otrzymanych wyników należy wysunąć następujące wnioski praktyczne:

1. Ze względu na błąd osobowy, zamknięty cykl obserwacji powinien wykonywać zawsze ten sam obserwator, tym samym okiem.2. Przy kilkakrotnym celowaniu do tego samego punktu należy używać tej samej części siatki nitek (pojedynczej lub podwójnej).3. Przy celowaniu na tarczę sygnałową, ustawioną w odległości 200—300 metrów, powinno się używać nitki pojedynczej.4. Należy unikać zbyt długiego ciągu obserwacji powodującego zmęczenia, a tym samym zmniejszenie zdolności rozdzielczej oka. LITERATURA1. Z. Czerski — Optyka instrumentalna2. Z. Czerski — Wpływ przeszkody przy pomiarach luneto» wych. Przegląd Geodezyjny, 1956, zeszyt nr 2/33. T. Lazzarini — Wykłady geodezji II. PWN. Warszawa 19684. T. Michalski — Triangulacja szczegółowa. PPWK. Warszawa, 19605. S. Szpetkowski — Wyznaczenie średniego błędu celu. Geodezja i Kartografia. Tom VI, zeszyt 16. J. Szymohski — Instrumentoznawstwo geodezyjne. Tom II, PPWK, 1968
Mgr inż, ZENON ROZWAŁKA

Wybrane zagadnienia organizacyjno-techniczne z działalności 
służby geodezyjno-kartograficznej USA

Informacje ogólneW niniejszym artykule zostaną omówione w skrócie niektóre zagadnienia dotyczące organizacji służby geodezyjnej i kartograficznej USA w zakresie wykonawstwa prac, koordynacji i finansowania oraz nadzoru nad robotami geodezyjno-kartograficznymi i topograficznymi.Wykonaniem pomiarów geodezyjnych i topograficznych oraz opracowaniami kartograficznymi map dla różnych potrzeb gospodarczych i wojskowych, o znaczeniu ogólnopań- stwowym, stanowym i resortowym oraz dla celów prywatnych w USA zajmują się różne instytuty, urzędy oraz organizacje państwowe (cywilne i wojskowe) oraz prywatne.Pomiary dużych obszarów dla celów Ogolnopanstwowych i stanowych są z zasady programowane i nadzorowane przez Biuro Budżetowe lub jednostki organizacyjne służb geodezyjnych bądź podległych władzom federalnym lub stanowym.Prace geodezyjne, związane z zakładaniem ,i opracowaniem geodezyjnych osnów podstawowych oraz sporządzeniem map dla potrzeb ogólnopaństwowych są wykonywane przez niektóre urzędy i jednostki organizacyjne odpowiednich ministerstw rządu federalnego. Dotyczy to sporządzania map topograficznych, geologicznych, glebowo-rol- niczych i leśnych, katastralnych, a ponadto tmap do nawigacji lotniczej i morskiej, lokalizacji i planowania wielkich inwestycji państwowych. Opracowania te z zasady muszą być wykonane w dowiązaniu do punktów podstawowej osnowy geodezyjnej.Pomiary i mapy niedużych obszarów są głównie wykonywane przez biura i organizacje niepaństwowe. Dość często pomiary te nie zawsze są dowiązywane do punktów podstawowej osnowy geodezyjnej.
Krótki rys historyczny rozwoju służby ,geodezyjnej 

i kartograficznej Stanów ZjednoczonychPoczątki organizacji służby geodezyjnej i kartograficznej — ściśle biorąc — sięgają okresu walk o niepodległość Stanów Zjednoczonych w latach 1775—1783, kiedy to działania wojenne uzmysłowiły konieczność posiadania odpo

wiednio aktualnych i dokładnych map. W związku z tym, dowodzący w latach 1776—1777 wojskami amerykańskimi, Jerzy Waszyngton, wkrótce po wybraniu go prezydentem, zwraca się do Kongresu o ustanowienie w armii USA korpusu inżynierów topografów.W swoim wystąpieniu do Kongresu — o zorganizowanie powyższego korpusu, Waszyngton — między innymi — podawał, że „...brak dokładnych map był dla mnie wielką przesizkodą...”, a „...wydanie map na podstawie pomiarów przyniosłoby wielki pożytek naszej sprawie...” ɪ).Kongres ustosunkował się pozytywnie do postulatu Waszyngtona, tak że wkrótce powstał w armii amerykańskiej zalążek korpusu inżynieryjno-topograficznego. W następnych latach korpus ten stał się częścią składową Korpusu Inżynierów Armii USA.W latach 1803—1853 USA powiększają ,swój obszar ponad 3-krotnie, czemu towarzyszy rozwój prac geodezyjnych, związanych ze sporządzeniem map pozyskanych obszarów (w roku 1803 USA nabywają od Francji Luizjanę, zaś w roku 1819 nabywają od Hiszpanii Florydę, a w latach 1845—1848 w wyniku wojny z Meksykiem przyłączają do USA olbrzymie tereny Teksasu, Nowego Meksyku, Oregonu i Kalifornii).Na mocy uchwały Kongresu, w roku 1807 zostaje utworzony specjalny organ do spraw geodezji, mający za zadanie pomiar i sporządzanie map wybrzeży, pod nazwą „Instytut Pomiarów Wybrzeża” (Coast Survey). Jest to pierwsza państwowa 'instytucja geodezyjno-kartograficzna (federalna).Dla przykładu ∣moζna wskazać, że już w latach 1804—1806 ekspedycja pomiarowa pod kierownictwem oficerów armii USA, kapitanów W. Clarke’a i Μ. Luce’a, dokonała pomiarów i sporządziła ,mapy nabytych od Francji terenów Luizjany. Największe prace geodezyjno-kartograficzne zostały wykonane w latach 1842—1846 pnzez ekspedycję Johna Charlesa Fremonta. W roku 1878 Instytut Pomiarów Wybrzeża zostaje przemianowany na Instytut Pomiarów Wybrzeży i Geodezji (Coast and Geodetic Survey).W roku 1879 zostaje powołana do życia nowa instytucja, do zakresu której należą również prace geodezyjno-kartograficzne, to jest Państwowy Instytut Geologiczny Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
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~W krótkim czasie powstają dalsze instytucje mające w swoim zakresie działania wykonywanie pomiarów geodezyjnych i opracowań kartograficznych, a mianowicie: Instytut Pomiarów Wielkich Jezior, Służba Hydrograficzna Ministerstwa Marynarki Wojennej oraz Służba Kartograficzna ,Ministerstwa Rolnictwa itp.Dla uporządkowania działalności geodezyjno-kartograficznej w roku 1920 na mocy rozporządzenia prezydenta T. W. Wilsona został powołany Komitet do lspraw Pomiarów i Map — specjalny organ naczelny, mający za zadanie koordynację działalności ,geodezyjno-kartograficznej wszystkich dotychczas istniejących instytucji wykonujących prace geodezyjne i topograficzno-kartograficzne.Do zadań tego Komitetu należało opracowanie kryteriów dokładności prac geodezyjnych, topograficznych i kartograficznych. W skład Komitetu weszli przedstawiciele wszystkich państwowych organizacji geodezyjno-kartograficznych (po 1 przedstawicielu).Wybuch II wojny światowej przynosi dalszy rozwój prac geodezyjnych i kartograficznych, głównie dla potrzeb wojskowych. Stany Zjednoczone w czasie wojny uzyskują z krajów europejskich dopływ specjalistów w zakresie geodezji, topografii i kartografii.
Stan organizacyjny służby geodezyjno-kartograficznej 

USA w okresie po Π wojnie światowejJak już podano, Stany Zjednoczone przystąpiły do wykonywania większych prac geodezyjnych i kartograficznych już w II połowie XIX wieku. Po utworzeniu w roku

1879 Geological Survey został uchwalony przez Kongres, tak zwany „Pierwszy program opracowań kartograficznych państwa”. W roku 1925 został opracowany i uchwalony drugi perspektywiczny program opracowania osnów geodezyjnych i zdjęć topograficznych na okres 20 lat. Program ten był realizowany z dużym opóźnieniem. Faktycznie program ten ,był wykonywany do 1950 r. włącznie. Najważniejsze punkty tego programu przewidywały wykonanie prac geodezyjnych i topograficznych, pozwalających na sporządzenie map topograficznych:

1) w skalach 1 : 24 000 lub 1 : 31 680 — dla terenów o dużym znaczeniu gospodarczym, to jest dla terenów uprzemysłowionych i zainwestowanych,2) w skalach 1 : 62 500 i 1 : 63 360 — dla terenów średnio uprzemysłowionych i użytkowanych rolniczo, lecz przewidzianych w perspektywie do zainwestowania,3) w skalach 1 :125 000 i 1 : 25 000 dla terenów nie zainwestowanych, pustynnych i górzystych.W wyniku realizacji wymienionego wyżej programu, znaczne obszary terytorium USA, w szczególności stany północno-zachodnie i położone na wybrzeżu Oceanu Spokojnego, otrzymały jednolite pokrycie mapowe. (Program ten nie został w pełni wykonany).W roku 1951 Kongres USA zatwierdził nowy perspektywiczny program opracowania map terytorium USA na okres 20 lat. Jest to tak zwany „program ,narodowy”. Wynikające z tego programu prace geodezyjne, topograficzne i kartograficzne (w ostatnim 20-leciu) są głównie wykonywane przez niżej podane jednostki organizacyjne ministerstw rządu federalnego (nazwy polskie podano w wolnym przekładzie w oparciu o słownik ,,English Polish” — wydany w USA przez Fundację Kościuszkowską. Dla wyjaśnienia podaje się, że zastosowane w nazewnictwie jednostek geodezyjnych i geologicznych słowo „Instytut” obejmuje tę samą treść co słowo „służba”):1. The US Coast and Geodetic Survey — Department of Commerce — to jest Instytut ,Pomiarów Wybrzeży i Geodezji Ministerstwa Handlu.2. The Army, the Navy and the Air Force — Department 
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of Defense (— jednostki topOgeodezyjne Armii Lądowej, Marynarki Wojennej i Lotnictwa — Ministerstwa Obrony.3. The Geological Survey oraz the Bureau of Land Management — Department of the Interior — to jest Państwowy Instytut Geologiczny i Biuro Zarządu Nieruchomościami — Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.4. The Forest Service and the Soil Conservation Service Department of Agriculture, to jest Służba Zalesiania i Ochrony Gleb — Ministerstwa Rolnictwa.W USA, tak jak i w innych państwach, ministrowi obro
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łly podiegãjąi armia lądowa, marynarka Wojenna i lotnictwo wojenne, z tą jednak różnicą, że zwierzchnicy poszczególnych rodzajów sił zbrojnych są w rangach ministrów, lecz nie wchodzą w skład ścisłego gabinetu rządowego.Mniejsze prace geodezyjne są również wykonywane przez jednostki geodezyjno-kartograficzne innych, mniej ważnych resortów, jak na przykład Ministerstwo Poczt i Telegrafów, itp.Struktura organizacyjna służby geodezyjno-kartograficznej Ameryki schematycznie może być przedstawiona w sposób następujący (schemat nr 1).Na podstawie rozporządzenia prezydenta USA, Frankli- na D. Roosvelta (z lat czterdziestych b. stulecia) koordynację działalności geodezyjno-kartograficznej ministerstw i urzędów sprawuje Biuro Budżetowe — organ władzy wykonawczej Urzędu Prezydenta (Bureau of the Budget Executive Office of the President). Biuro powyżsize zbiera i ustala niezbędne zapotrzebowania poszczególnych resortów na prace geodezyjno-kartograficzne, po czym uzgadnia je między sobą oraz opracowuje programy wykonania tych prac.Ponadto Biuro Budżetowe wytycza kierunki prac geodezyjno-kartograficznych, kieruje rozdziałem środków finansowych na te prace oraz czuwa nad właściwym wykorzystaniem wyników prac geodezyjno-topograficznych.Dla pełnego wykonania opisanych wyżej zadań, Biuro Budżetowe pesiada odpowiednią komórkę organizacyjną zatrudniającą specjalistów z zakresu geodezji i kartografii. Ponadto Biuro Budżetowe zatrudnia w każdej dużej instytucji (urzędzie) geodezyjnej i kartograficznej swoich stałych inspektorów, niezależnych od administracji tych zakładów (dotyczy to jednostek geodezyjnych, głównie państwowych — cywilnych i częściowo wojskowych).Dojk zadań wymienionych wyżej inspektorów należy systematyczne śledzenie postępu prac geodezyjnych i kartograficznych oraz periodyczne (kwartalne) udzielanie informacji kierownictwu Biura Budżetowego odnośnie stosowanych metod i jakości wykonania prac geodezyjnych i kartograficznych, wysokości wydatków i czasu wykonania tych robót. Takie ustawienie spraw pozwala na bieżąco określać i oceniać, które instytucje, urzędy i resorty wykonują prace najlepiej i taniej oraz bardziej postępowymi metodami. Ocena działalności poszczególnych służb geodezyjnych przyczynia się do wzrostu współzawodnictwa i konkurencji pomiędzy działającymi jednostkami geodezyjnymi.
Krótkie omówienie struktury organizacyjnej

i zakresu działania głównych jednostek 
geodezyjno-kartograficznych i topograficz

nych Stanów ZjednoczonychStrukturę organizacyjną i powiązania poszczególnych służb geodezyjno-kartograficznych i topograficznych przedstawiono w schemacie 1. Poniżej omówiona zostanie struktura i zakres działania ważniejszych służb geodezyjno-kartograficznych resortów Wymienionych w poprzednim rozdziale.Z uwagi na brak w polskiej literaturze geodezyjnej jednolitego nazewnictwa urzędów i instytucji geodezyjnych i kartograficznych USA oraz ich komórek organizacyjnych, podamy ich nazwy w wolnym przekładzie z języka angielskiego.1. Instytut Pomiarów Wybrzeży i Geodezji — Ministerstwa Handlu — US Coast and Gtodetic Survey.Jak już podano, urząd ten powstał w 1807 r., zaś faktycznie przystąpił do wypełniania swoich zadań w roku 1816. Struktura organizacyjna US Coast and Geodetic Survey przedstawia się następująco: (schemat nr 2).Zakres działania US Coast and GeodeticSurvey obejmuje:1. Wykonywanie pomiarów astronomiczno- -geodezyjnych i osnów podstawowych (I i Π klasy), to jest pomiarów astronomicznych, triangulacji, poligonizacji precyzyjnej ɪ niwelacji — dla całego kraju.
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2. Sporządzanie opisów hydrograficznych mórz i rzek oraz dokonywanie zdjęć topograficznych.3. Sporządzanie map topograficznych rejonów przybrzeżnych.4. Sporządzanie i wydawanie map nawigacyjnych morskich wód terytorialnych USA oraz map rzecznych i szlaków wewnętrznych dróg wodnych.5. Sporządzanie i wydawanie map dla nawigacji lotniczej terenów USA i będących w ich władaniu.6. Określanie przypływów i odpływów geomagnetycznych, sejsmologicznych i grawimetrycznych.US Coast and Geodetic Survey posiada swoją centralę w Waszyngtonie, gdzie mieści się zarząd i kierownictwo oraz większość wydziałów Instytutu.Oddział Geodezyjny Instytutu kieruje pracami polowymi zespołów geodezyjnych, opracowuje wyniki pomiarów, zestawia katalogi współrzędnych, punktów geodezyjnych oraz zajmuje się pracami naukowo-badawczymi, między innymi wyznaczaniem figury ziemi i ruchów bieguna. Prace połowę są organizowane w okręgach terytorialnych (filiach) Instytutu.Dla orientacji warto nadmienić, że Instytut Pomiarów Wybrzeży i Geodezji, na przykład w roku 1954, zatrudniał .ponad 2150 osób, z czego około 40% personelu pracowało w centrali, a 60% w oddziałach okręgowych (filiach). Trzon kierownictwa technicznego i administracyjnego stanowią z zasady wyżsi oficerowie marynarki wojennej i wojsk lądowych armii amerykańskiej o odpowiednim przeszkoleniu inżynierskim. Od kilkunastu lat dyrektorem US Coast and Geodetic Survey jest kontradmirał H. Arnold Karo.W pionie naukowo-badawczym Instytutu są zatrudnieni wysoko kwalifikowani inżynierowie geodeci. Między innymi
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w Instytucie pracowni profesorowie Hayford i Bowie, a obecnie pracują: D. A. Rice i honorowy doradca Instytutu, specjalista z zakresu triangulacji satelitarnej dr Helmut H. Schmid.
Państwowy Instytut Geologiczny (Geological Survey)Instytut powstał w 1879 r., przy czym w 1888 r. włączono do zakresu jego działania wykonywanie robót geodezyjno- -kartograficznych (topograficznych — głównie dla celów cywilnych). Instytut składa się z czterech podstawowych wydziałów, jednym spośród nich jest Wydział Topograficzny, na czele którego stoi naczelny inżynier. Do zadań tego wydziału należy:1. Wykonywanie robót geodezyjnych i zdjęć sytuacyjnych i wysokościowych (triangulacja szczegółowa oraz niwelacja III klasy i klas niższych).2. Organizacja robót fotogrametrycznych oraz przechowywanie i udostępnianie opracowań fotogrametrycznych (w tym podzlecanie prac fotogrametrycznych jednostkom niepaństwowym).3. Sporządzanie map topograficznych dla obszarów USA i terytoriów będących w ich władaniu.4. Wydawanie i rozprowadzanie map topograficznych sporządzanych we własnym zakresie oraz inne jednostki oraz instytucje (z wyjątkiem map o charakterze ściśle wojskowym).Geological Survey w zasadzie sporządza i wydaje mapy topograficzne dla całego kraju. Około 90fl∕o jego prac stanowią opracowania kartograficzne dla celów ogólnopań- stwowych, zaś około 10fl∕o — to mapy geologiczne. W większości stanów zorganizowane zoetały „komitety doradcze do spraw kartografii”, przez które utrzymuje łączność z władzami stanowymi oraz zbiera wstępne potrzeby w zakresie prac geodezyjno-kartograficznych.Jak wynika z powyższego, Wydział Topograficzny posiada organizację centralną z siedzibą w Waszyngtonie i 4 oddziały okręgowe z siedzibami w Arlington, Rolla, Denver i Sacramento.Podobnie jak Coast and Geodetic Survey, również i Geological Survey, oprócz prac produkcyjnych, wykonuje prace naukowo-badawcze.
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I 1Schemat 3
Organizacja służb geodezyjno-kartograficznych gospodarki 

terenami rolnictwa i leśnictwaRobotami geodezyjno-kartograficznymi dla celów katastralnych zajmuje się Bureau of Management — Biuro Urządzeń Rolnych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.Biuro to kieτuje zdjęciami katastralnymi, pomiarami i wykonaniem opracowań map i planów dla celów gospo

darki terenami i urządzeń rolnych. Pracami geodezyjno- -kartograficznymi, związanymi z ewidencją nieruchomości i klasyfikacją gleb, zajmuje się Ministerstwo Rolnictwa — SoR Conservation ,Service (Służba ochrony gleb przed erozją), która posiada specjalny oddział studiów i kartografii ziem.Służba ochrony gleb przedstawia sobą potężną i szeroko rozwiniętą organizację. .Oprócz organu centralnego posiada 7 oddziałów regionalnych. ,Ponadto w ramach Ministerstwa Rolnictwa działa Służba zalesienia (Forest Service) posiadająca w swej strukturze Wydział Inżynieryj- DO-Kartograliczny — zatrudniający ponad 200 pracowników. Służba ta ma dziesięć 10-miejscowych oddziałów wykonujących prace pomiarowe. Do zadań tej służby należy:1) wykonywanie pomiarów leśnych,2) przygotowanie map konturowych i topograficznych, map urządzeniowo-leśnych i map dla celów ochrony przeciwpożarowej.
Organizacja służby kartograficzno-geodezyjnej 

Ministerstwa Obrony USAJak wynika ze schematu nr 1, służba kartograficzno-geo- dezyjna jest zorganizowana we wszystkich rodzajach wojsk amerykańskich. Najbardziej rozwiniętą służbę geodezyjno- -kartograficzną posiada armia lądowa, gdzie w ramach Korpusu Inżynierów działa specjalny Urząd d.s. Kartografii Armii. Podstawowymi zadaniami tego urzędu w obecnych czasach są:1. Zabezpieczenie na czas wojsk lądowych w dane geodezyjne i mapy topograficzne o charakterze ściśle wojskowym (głównie państw innych).2. Polowa obsługa Lopogeodezyjna i kartograficzna oraz zabezpieczenie wojsk w niezbędne dane geodezyjne, !kartograficzne i zdjęcia w czasie działań wojennych.Szczegółowiej zadania te można ująć następująco:a) prowadzenie prac obliczeniowych, zestawienie i wydawanie katalogów współrzędnych punktów geodezyjnych — dla celów wojskowych (terenów własnych i państw innych),b) zbieranie, ocena i kompletowanie materiałów kartograficznych innych państw,c) opracowanie i wydawanie map wojenno-topograficz- nych oraz map specjalnych terytoriów USA i państw innych,d) przygotowywanie map zgrupowań i przemarszów wojsk,e) prowadzenie rozpoznania inżynieryjno-strategicznego. Najważniejszymi komórkami organizacyjnymi wymienionego wyżej urzędu są:— oddział rozpoznania inżynieryjno-strategicznego z zadaniami opracowania kartograficznego informacji o miastach, drogach, obiektach inźynieryjno-przemysłowych, o osiągnięciach naukowo-technicznych i rozwoju gospodarczym państw innych,— oddział geodezyjny prowadzi opracowania sieci geodezyjnych (łącznie z wyrównaniem i obliczeniem współrzędnych) na podstawie materiałów otrzymanych z różnych państw, a także organizuje połowę prace geodezyjne, a w głównej mierze wykonuje związania topogeodezyjne i opracowania między terytoriami różnych państw,— oddział fotogrametryczny wykonuje opracowania auto- grametryczne map za pomocą Sterecplanigrafow, multipleksów, autografów itp. oraz ustala zadania i kryteria techniczne zdjęć lotniczych dla celów kartograficznych,— oddział kartograficzny zajmuje się zestawianiem i opracowaniem map na podstawie dostarczanych materiałów wyjściowych, a także kontrolą i porównaniem treści map ze zdjęć lotniczych,— oddział reprodukcyjny — powiela mapy w dużych nakładach,— oddział rozprowadzania map — zakres zgodny z nazwą.Urząd d.s. Kartografii Armii zorganizował w okresie pɔ II wojnie światowej szereg filii w różnych państwach, wśród nich — w NRF. Oprócz wyżej wymienionego Urzędu prace kartograficzno-geodezyjne na terytorium innych państw wykonują:— Inter American Geodetic Survey (Międzyamerykańska Służba Geodezyjna) —- prowadząca prace geodezyjno-topo- graficzne i kartograficzne w państwach Ameryki Łacińskiej,
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— Far East Mapping Programm (Dalekowschodnia Grupa Kartograficzna), w skład której wchodzi inżynieryjno- -typograficzny batalion specjalny z siedzibą w Tokio, wykonuje swoje zadania także na obszarach państw południowo-zachodniej Azji, należących do SEATO.Koordynację działalności służb kartograficzno-geodezyj- nych armii lądowej, lotnictwa i marynarki wojennej spełnia Połączony Komitet Szefów Sztabów Sił Zbrojnych Ministerstwa Obrony USA, poprzez swój organ roboczy — Photo and Survey Section (Sekcję Fototopograficzną). Zajmuje się ona planowaniem, kontrolą, a także opracowaniem warunków technicznych wykonania prac topogeode- zyjnych i kartograficznych dla celów wojskowych.Zakres działania służby kartograficzno-geodezyjnej pozostałych rodzajów wojsk USA, to jest sił lotniczych i marynarki wojennej, jest podobny (a różnice wynikają ze specyfiki wojsk) i dlatego nie będzie on omawiany.
Inne organizacje kartograficzne USAa) Tennessee Valley Authority (Administracja doliny rzeki Tennesse) — obejmuje kilka stanów: Alabama, Georgia, Kentucky, Missisipi, Północna Karolina, Tennessee i Wirginia — ma za zadanie kierowanie budowlami hydrotechnicznymi i regulacją rzeki Tennesse oraz prowadzenie racjonalnej gospodarki ziem położonych w dolinie tej rzeki. W ramach tego organu (działającego na prawach ministerstwa federalnego) prace wykonuje Wydział Pomiarów i Map dla własnych potrzeb, jak i na zamówienie wojska. Siedzibą tego Wydziału jest miasto Chattanooga;b) Public Road Administration (Administracja Dróg Publicznych) — wchodzący w skład Ministerstwa Handlu, opracowuje mapy dróg szosowych i austostrad. Mapy te są wydawane drukiem przez US Coast and Geodetic Survey Iub Geological Survey;c) Post Office Department (Ministerstwo Poczt) opracowuje mapy pocztowo-drogowe dla swoich potrzeb. Ich opracowaniem zajmuje się komórka kartograficzna,d) Weather Bureau (Biuro Pogody) wydaje rocznie około 5 min egzemplarzy map synoptycznych, meteorologicznych i innych z tego zakresu;e) Oddział Geografii i Kartografii Departamentu Stanu — zajmuje się opracowywaniem wydawnictw geogra- ficzno-kartograficznych o specjalnym znaczeniu oraz zbiera i gromadzi materiały kartograficzne wszelkimi możliwymi drogami. W ramach Departamentu Stanu istnieje utworzone specjalne stanowisko „koordynatora do zagadnień kartograficznych”, które kieruje działalnością kartograficznych i geograficznych attache, wchodzących w skład placówek dyplomatycznych USA w różnych rejonach świata, na przykład w rejonie Bliskiego Wschodu, zachodniej Europy itd.;f) Board on Geographical Names (Biuro d.s. Nazewnictwa Geograficznego) — zajmuje się zbieraniem nazw geograficznych różnych rejonów świata oraz zbieraniem i gromadzeniem wszelkich informacji dotyczących poszczególnych miejscowości (w odpowiednich kartotekach) i opracowywaniem zasad transkrypcji nazw zagranicznych.

Organizacje naukowo-badawcze i naukowe w zakresie 
geodezji i kartografii w USA aW Stanach Zjednoczonych w zasadzie nie ma czysto cywilnych instytutów naukowo-badawczych w zakresie geodezji, kartografii i fotogrametrii, odpowiadających naszemu IGiK lub radzieckiemu CNIIGAiK. Instytucje i organizacje uprawiające produkcyjno-usługową działalność geodezyjno-kartograficzna wykonują równocześnie prace eksperymentalne z zakresu wyznaczania kształtu i wymiarów ziemi, ustalania techniki i metod rozwiązywania różnych problemów geodezyjnych, fotogrametrycznych i kartograficznych. Wyniki tego rodzaju prac badawczych są publikowane w różnych czasopismach, podręcznikach i monografiach fachowych.Podobny charakter produkcyjno-badawczy mają organizacje geodezyjno-kartograficzne wojskowe. Niemniej jednak w ramach Korpusu Inżynierów Armii działaja laboratoria techniczne i ośrodki naukowo-badawcze jak Engineer Research and Development Laboratories, który posiada sekcję opracowują zagadnienia geodezyjno-kartograficzne. Po

nadto odpowiednie pracownie i instytuty działają dla potrzeb lotnictwa i marynarki 'wojennej, w których istnieją wydziały kartograficzne z oddziałami-sekcjami fotogrametrii lotniczej, pomiarów geodezyjnych opracowania i redakcji map aeronawigacyjnych (w bazie Right Patterson w stanie Ohio).Rolę ośrodka informacyjnego i centrum zbiorów prac naukowo-badawczych w zakresie geodezji i kartografii spełnia Biblioteka Kongresu. Oddział Kartograficzny tej biblioteki wykonuje opracowania bibliograficzne.Duży wpływ na działalność fachową wymienionej wyżej instytucji oraz na prowadzenie prac naukowo-badawczych wywierają organizacje zawodowe i stowarzyszenia naukowe. Do najważniejszych z nich należy zaliczyć:— The American Society of Civil Engineers (Amerykańskie Stowarzyszenie Inżynierów Cywilnych). Oddział Geodezyjny i Kartograficzny tego stowarzyszenia wydaje publikacje „Prace” pod tytułem „Journal of the Surveying and Mapping Division”.— The Society of American Military Engineers (Stowarzyszenie Amerykańskich Inżynierów Wojskowych) — wydające czasopismo ,,The Military Engineers”, posiadające dział kartograficzny.— The Photogrammetrical Society (Towarzystwo Fotogrametryczne) — powstałe w 1934 roku wydaje regularnie czasopismo ,,Photoigrammetric Engineer”.— American Congress on Surveying and Mapping (Amerykański Kongres Geodetów i Kartografów) — powstał w 1941 roku. Wydaje on kwartalnik „Surveying and Mapping” oraz organizuje konferencje naukowo-techniczne. W jego ramach działa 6 sekcji: geodezyjna, topograficzna, kartograficzna, urządzeń rolnych, Instrumentoznawstwa geodezyjnego i szkolnictwa topograficzno-geodyzyjnego. Kongres skupia ponad 5000 członków indywidualnych i ponad 100 członków „wspierających” — będących odpowiednikiem naszych członków zbiorowych w SGP.Do członków wspierających należą niektóre organizacje geodezyjno-kartograficzne, wyżej wymienione, oraz akcjonariusze amerykańskich i zagranicznych towarzystw i firm produkujących instrumenty geodezyjne i fotogrametryczne oraz wydawnictw kartograficznych itd.Pracownicy służby geodezyjno-kartograficznej USA są kwalifikowani do trzech zasadniczych grup:1) professional — specjaliści o wysokich kwalifikacjach (wyższe wykształcenie specjalistyczne), o dużym doświadczeniu specjalistycznym, praca których nosi charakter samodzielny i twórczy;2) pre-professional — fachowcy o ukończonych studiach specjalistycznych, wykonujący prace o charakterze technicznym. przygotowujący się do uzyskania wyższych kwalifikacji;3) technical — technicy.Wyższe studia techniczne ze specjalnością geodezji, kartografii fotogrametrii w USA istnieją między innymi na uczelniach:— Uniwersytecie Cornelia (2),— Instytucie Geodezji, Fotogrametrii i Kartografii przy Uniwersytecie Stanu Ohio (2), (3).
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Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie

Próba określenia efektywności prac scaleniowych
W związku z na nowo podjętymi w Polsce na szeroką skalę pracami scaleniowymi nasuwa się potrzeba prowadzenia badań, które pozwoliłyby określić przesłanki scalenia gruntów, oraz efektywność ekonomiczną prowadzonych scaleń. Problematyka powyższa, chociaż w Polsce nienowa, posiada wiele niedostatków, a ilość opracowań odpowiadających aktualnym potrzebom praktyki jest niewielka [3].PierwszjTn, który zwrócił uwagę na gospodarcze znaczenie odległości pól od zabudowań był Johann Heinrich von Thiinen, ekonomista niemiecki, W pracy swej, pod tytułem „Der isolierte Staat”, która ukazała się w roku 1826, wyliczył zależność między odległościami pola od ośrodka gospodarczego i dochodem. Od tego czasu, niemal każdy ekonomista-rolnik, nawiązywał do teorii Thiinena.W Polsce, problem odległości pól od zabudowań był przedmiotem dyskusji od zarania akcji komasacyjnej. Niestety literatura nasza na ten temat jest bardzo skąpa. Niemniej jednak znajdujemy ślady właściwego ujęcia zagadnienia już w szeregu dawniejszych publikacji, jak na przykład broszura Wł. Koncent-Zielińskiego, pod tytułem „Jak usuwać szachownicę i przeprowadzać kolonizację gruntów”, wydana w Warszawie w 1907 roku [5].W roku 1917 zostało wydane obszerne dzieło Ludkiewicza pcd tytułem „Komasacja”, traktujące o korzyściach płynących z prawidłowego ukształtowania obszaru gospodarstwa [8j.Po wydaniu ustawy z dnia 31 Iipca 1923 roku — o scaleniu gruntów i po rozpoczęciu prac komasacyjnych, ilość publikacji na ten temat wzrosła. Między innymi w 1927 roku została wydana praca S. Moszczehskiego pod tytułem „Nowy sposób ujmowania kształtu rozłogu ziemi”.K. Kasiński, ówczesny dyrektor departamentu w Ministerstwie Reform Rolnych, w wydanej w 1929 roku broszurze pod tytułem „Komasacja gruntów wiejskich” [4], przedstawiając przebieg komasacji gruntów w Polsce, podaje szereg interesujących przykładów dotyczących zmniejszenia ilości miedz, zbliżenia pól do siedziby gospodarstwa i zwiększenia produkcji w gospodarstwach skomasowanych.W okresie powojennym badaniem wpływu rozłogu na transnort i nakłady pracy zajmowali się: I. Binzer i J. Siewierski r2i. B. Manteufel Γ9]. F. Bogusławski i I. Żurowski Γ1J. J. Kosicki [71, J. Wolszczan [11] i inni.W Katedrze Planowania i Organizacji Terenów Rolniczych WSR w Krakowie, od kilku lat prowadzone są badania, których celem jest określenie wpływu odległości pól od działki siedliskowej, na dochodowość i intensywność produkcji rolniczej gospodarstw indywidualnych.Istotna cechą produkcji rolniczej jest jej przestrzenny 1 masowy charakter. Im dalej położone jest pole od działki siedliskowej, tym większe sa nakłady związane z przejściem ludzi i transportem rolniczym. Większość zabiegów agrotechnicznych zwiazana jest z pokonaniem odległości, a dopiero dalsza przeróbka ziemiopłodów posiada charakter punktowy (młocka, silosowanie itp.). W związku z tym przyjęto, iż nakłady na produkcję w gospodarstwie można rozdzielić na:— nakłady zależne od odległości (Nu) i— nakłady niezależne od odległości (N0):

N =Nu+NoMożna przyjąć, nie popełniając żadnego błędu, że nakłady zależne od odległości rosną proporcjonalnie z odległością, przy założeniu, że w gospodarstwie istnieje pewien ustalony jednoznacznie sposób gospodarowania, czyli
Nu = A-Ugdzie:

A — oznacza wielkość nakładów związanych z pokonaniem jednostkowej odległości,
U — oznacza odległość.

Przy założeniu ustalonego systemu gospodarczego wynik działalności gospodarstwa w postaci produkcji jest stały. Zmiana dochodu (D) będzie:
D = (P-No)-AUDochód zależy więc od odległości w sposób liniowy (wykres 1). Przedstawiony na tym wykresie wpływ odległości łagodzony jest przez możliwość wyboru innego sposobu gospodarowania, w którym nakłady na jednostkę odległości (A) będą mniejsze. Celowość takiego wyboru widać na wykresie 2. Z wykresu tego wynika, że przy określonej

odległości (Ut) dochód przy obu sposobach gospodarowania zrównuje się, mimo że przy nieuwzględnieniu odległości system pierwszy jest lepszy. W przypadku zwiększenia odległości celowe jest przejście od punktu (Ui) na system gospodarczy drugi, ponieważ dochód w takim przypadku wzrośnie.Jeżeli istnieje możliwość stosowania wielu sposobów gospodarowania, należy je wprowadzić wraz ze zmianą odległości, tak aby zagwarantować uzyskanie maksymalnego dochodu, co ilustruje wykres 3,

Rys. 3Odległość pól od ośrodka gospodarczego nie w pełni charakteryzuje jego związek z polami. Miara ta szczególnie jest mało przydatna przy określeniu efektów prac scaleniowych. Zakładając zwartą zabudowę osiedla, średnia
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odległość od wszystkich pól będzie w wielu przypadkach taka sama przed- jak i po scaleniu. Natomiast poprawę przestrzennego układu gospodarstw można osiągnąć przez zmianę wielkości, ilości i kształtu pól. W dobie rozwoju mechanizacji rolnictwa, sama odległość traci na znaczeniu, a wzrasta rola wielkości i kształtu działek stwarzających warunki do uprawy mechanicznej.Od dawna próbowano skonstruować kryterium, które obejmowałoby jak najwięcej cech rozłogu gospodarstwa. Jednym z pierwszych, który w literaturze polskiej podjął ten problem, był prof. S. Moszczeński. Zaproponował on stosowanie wzoru, który obok odległości pól uwzględniał obwodnicę (0), zawierającą informację o kształcie i wielkości działek.Do oceny ukształtowania rozłogu gospodarstwa zaleca on wyliczenie współczynnika ukształtowania powierzchni według wzoru [10],
Im współczynnik jest bliższy jedności, tym gospodarstwo ma korzystniejszy rozłóg.W artykule poddano analizie zależność między intensywnością gospodarstw (J), wyliczoną metodą B. Kopcia [6], a współczynnikiem rozłogu ziemi (U). Badaniami objęto około 1100 gospodarstw, wybranych z czterech wsi województwa krakowskiego. Uzyskane wyniki przedstawiono na wykresie 4.

nia ɔsei od- go- 3 kugo- od- ego
Obszar zmienności (U) podzielono na siedem równych przedziałów. W przedziałach tych obliczono średnie zaznaczone na wykresie. Układ obserwacji oraz wyraźniej — układ średnich w przedziałach potwierdza wysuniętą na początku hipotezę (wykres 3) o kształcie badanej krzywej (krzywa malejąca o pochodnej mniejszej od zera.i rosnącej). Jako równanie regresji omawianej zależności przyjęto równanie paraboli:

J — αus + ðɪss ɛ i ^Γ UWyliczone równanie regresji przyjmie postać:J = 50(,18+ 0,01321 U’-1,583 UKrzywą regresji między intensywnością (J) a rozłogiem (U) przedstawiono na wykresie nr 5. Wyliczone równanie regresji określa oczekiwaną wielkość intensywności zależnie od rozłogu gospodarstwa. Dla współczynnika rozłogu równego 1 średnia intensywność gospodarstwa wynosi 500 punktów w skali B. Kopcia. Wzrost współczynnika rozłogu o jednostkę powoduje początkowo zmniejszenie intensywności o 1,6 punktu. Ze wzrostem rozłogu zmiany intensywności są coraz mniejsze. Dla gospodarstwa o rozłogu równym 1100, jednostkowa zmiana współczynnika rozłogu powoduje zmniejszenie intensywności o 0,9 punktów. Powyższe potwierdza wyliczony współczynnik korelacji, który wynosi:s. 5dni:ói- ca- nia Współczynnik korelacji jest istotny, a znak ujemny mówi, że zależność ma charakter odwrotny, to znaczy, że wraz ze wzrostem rozłogu maleje intensywność.

Przeprowadzone badania należy traktować jako próbę podjęcia postawionego problemu. IWyliczone równanie regresji zawiera jedną zmienną wyjaśniającą, dlatego opisuję tylko te przypadki, w których pozostałe zmienne, mające wpływ na intensywność, są identyczne z tymi, jakie 

Rys. 6
istniały w badanej zbiorowości. Celowe wydają się dalsze, bardziej wnikliwe badania.Przy badaniu ekonomicznych skutków scalenia istotne są zmiany dochodu gospodarstw, ponieważ można tę wielkość porównać bezpośrednio z nakładami na scalenie. Wyliczona zależność między intensywnością a rozłogiem pozwala sądzić o związanej ze zmianą intensywności zmianie dochodu. Scalenie przeprowadzamy rłównie w celu poprawy rozłogu, gdy wzrost dochodu na skutek zmiany współczynnika rozłogu przewyższy nakłady na scalenie. W rozmieszczeniu użytków, układu osiedla z wstępnych założeń do scalenia można sądzić o wielkości współczynnika rozłogu po scaleniu. Zmiana rozłogu wynikająca z przeprowadzenia scalenia będzie:

AU = U0-U,
Us — współczynnik rozłogu po scaleniu,U0 — współczynnik rozłogu przed scaleniem.Korzystając z zależności między dochodem a współczynnikiem rozłogu, można wyznaczyć najmniejszą zmianę rozłogu, powyżej której scalenie będzie rentowne. Obrazuje to wykres nr 6:

M — nakłady na scalenie sprowadzone do jednostki, dla której określono dochód,
Um — najmniejszy rozłóg po scaleniu, poniżej którego scalenie będzie rentowne.Warunkiem rentowności scalenia będzie:

AU > Um U,<UmPo wykonaniu scalenia poszczególne gospodarstwa można zestawić, zależnie od wielkości współczynnika rozłogu, co 
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ilustruje rys. 7. Histogram pierwszy oznacza, że dużo gospodarstw posiada współczynnik ukształtowania średni, natomiast mało jest gospodarstw posiadających współczynnik ukształtowania różny od średniego.Każdemu układowi gospodarstw odpowiada inny efekt ekonomiczny wynikający z wielkości średniego współczynnika rozłogu oraz ze sposobu rozkładu współczynnika rozłogu na poszczególne gospodarstwa. Przy niezmiennym średnim współczynniku rozłogu, sposób jego rozkładu na 

wzrostem obszaru wsi, rośnie współczynnik rozłogu powodując — podobnie jak poprzednio — zmniejszanie się dochodu.W związku ze zmniejszeniem się ilości i wzrostem obszaru działek w wyniku scalenia, zachodzi konieczność zmiany systemu gospodarczego. Stawia to poważne zadanie przed służbą rolną, która powinna przeprowadzić odpowiednią akcję szkoleniową wśród rolników i udzielić fachowej pomocy w nowej organizacji gospodarstw.

poszczególne gospodarstwa jest istotny dla ekonomiki scalenia, ponieważ zależność między dochodem a rozłogiem nie jest liniowa. Łatwo wyjaśnić ten przypadek, posługując się przykładem podanym na rysunku 8.Dwa gospodarstwa o podobnie położonych ośrodkach gospodarczych można zaprojektować na określonych działkach tak, żeby ich współczynnik rozłogu był równy lub nie był równy. Uzyska się większy efekt ekonomiczny, gdy jedno gospodarstwo będzie miało duży współczynnik rozłogu a drugie — mały.W sposób istotny wpływa na współczynnik rozłogu rozmieszczenie ośrodków gospodarczych na obszarze wsi. Koncentracja zabudowy powoduje oddalenie ośrodka gospodarczego od uprawianych działek. Następstwem jest obniżenie uzyskiwanego dochodu spowodowane zmianą współczynnika rozłogu. Zjawisko to działa przeciwnie do wielu aspektów przemawiających za koncentracją zabudowy. Wykorzystując metody wyboru decyzji optymalnych, można określić stan najlepszy między sprzecznymi ze sobą wskazaniami do koncentracji i rozproszenia osiedli.Podobnie można rozważać kwestię wielkości wsi. Ze
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Uwzględnianie istniejącej struktury obszarowej 
indywidualnych gospodarstw rolnych przy scalaniu gruntów

Część II

Następny, drugi z kolei, typowy układ szachownicy gruntów przedstawiono na rysunku 3. Układ ten posiada szereg charakterystycznych cech, zwłaszcza w zakresie sytuacji gospodarczo-społecznej rolnictwa na danym terenie. Ze względu na istotne dla problematyki scaleniowej znaczenie niektórych z tych cech, szczególną uwagę należy zwrócić na następujące:1. Dużo wyższy niż na terenach o innym układzie szachownicy gruntów stopień rozdrobnienia gospodarstw, niekiedy powyżej 6O°∕o ogólnej ich liczby stanowią gospodarstwa przydomowe i karłowate. Bardzo nieliczne sa-gcspodarstwa duże o powierzchni przekraczającej 8 ha użytków rolnych. Sytuacja ta wynika z historycznie 

ukształtowanego niedorozwoju ekonomicznego tych obszarów, istniejących tam kiedyś, a często i obecnie, nadwyżek siły roboczej, występowania zjawiska tak zwanego „głodu ziemi” itd. Przeważająca część produkcji rolniczej na skutek wielu przyczyn natury społecznej i ekonomicznej przeznaczana była na zaspokojenie potrzeb coraz większej liczby ludzi, którzy nie mogli znaleźć zatrudnienia poza rolnictwem. Gospodarstwa były dzielone do ostatecznych granic możliwości.Wprowadzona po drugiej wojnie światowej, przez władze Polski Ludowej, polityka uprzemysławiania przede wszystkim tego rodzaju obszarów, miała bez wątpienia olbrzymi wpływ na poziom stopy życiowej ich mieszkańców, którzy 
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1i
w znakomitej większości uzyskali zatrudnienie w dynamicznie rozwijającym się przemyśle. Jednak ta ze wszech miar słuszna polityka gospodarczo-społeczna — jak się okazało — nie miała zbyt wielkiego wpływu na strukturę obszarową gospodarstw. Zmieniły one tylko swój charakter i rozdrabniane w dalszym ciągu (do roku 1963), z gospodarstw zapewniających przed wojną minimum środków niezbędnych do życia, stały się gospodarstwami gwarantującymi dodatkowe źródło utrzymania, ponieważ w miarę upływu czasu coraz bardziej zasadniczym źródłem utrzymania staje się praca w przemyśle i w innych, pozarolniczych gałęziach gospodarki narodowej.Innymi słowy, im bardziej rozdrobnione gospodarstwa i działki, tym w większym stopniu mamy do czynienia z problemem tak zwanych „chłopów-robotników”, omówionym nieco szerzej w artykule „Organizacja rolniczej przestrzeni produkcyjnej w regionach wielkich inwestycji”, zamieszczonym w Przeglądzie Geodezyjnym nr 8 z 1966 r.1).

i
I

Oznaczenia:
B - tereny utn*jąeej2. Znaczny stopień rozproszenia zabudowy. Wynika on z kilku przesłanek. Na obszarach o bardziej urozmaiconej rzeźbie terenu momentem decydującym była konieczność dostosowania zabudowy do tejże rzeźby i skrócenie dróg transportu gospodarczego, czyli znalezienie miejsca przydatnego pod budowę na działce gruntu umożliwiającej największą intensyfikację produkcji. Natomiast na obszarach o mniej urozmaiconej rzeźbie dominującą rolę odgrywała, w miarę wzrostu zamożności wynikającej z pracy poza rolnictwem, chęć wyjścia z przeludnionych i zużytych starych zagród, „pobudowania się na swoim” i intensyfikowania produkcji na działkach położonych najbliżej w stosunku do miejsca zamieszkania. Uogólniając można powiedzieć, że im większy stopień zróżnicowania rzeźby terenu i im do- Statniejszy poziom życia mieszkańców, tym większy stopień rozproszenia zabudowy.Największe rozproszenie zabudowy występuje na tych terenach, gdzie obydwa wymienione wyżej czynniki wystę-’) W artykule tym wystąpił kilkakrotnie błąd zecerski polegający na wydrukowaniu słowa „uprzemysłowione” zamiast „uprzemysławianie”. 

pują jednocześnie. Należy jednak tu podkreślić, że zróżnicowanie rzeźby terenu ma większy wpływ na rozproszenie zabudowy, natomiast stopień zamożności — na poziom techniczny budynków. Dlatego też jest niemal regułą, że na terenach charakteryzujących się omawianą szachownicą gruntów, znaczny procent zabudowy znajduje się w bardzo dobrym lub w dobrym stanie technicznym.3. Na ogół nieprawidłowy z punktu widzenia zasad nowoczesnej agrotechniki układ granic stanu władania. Na obszarach mało zróżnicowanych zarówno pod względem rzeźby terenu, jak i przydatności rolniczej gleb, układ ten wynikał, podobnie jak w przykładzie omówionym na wstępie (cz. I), ze „sprawiedliwego podziału” całości przeznaczonych do zagospodarowania gruntów. Szło o to, by każdy miał równy udział w każdej części gruntów, niekiedy tylko subtelnie się między sobą różniących pod względem jakości. Na obszarach o bardziej zróżnicowanej rzeźbie terenu nie zwracano uwagi na zjawiska erozji, mając głównie na względzie zapewnienie każdemu rolnikowi gruntów „wyżej” i „niżej” położonych, „lepszych” i „gorszych” pod względem jakości gleb, rodzaju, Wjrstawy itd.Istnieją oczywiście jeszcze inne, bardziej zróżnicowane i skomplikowane, nie analizowane tutaj szerzej, lecz tym nie mniej istotne dla właściwej oceny sytuacji społeczno-ekonomicznej rolnictwa w poszczególnych przypadkach, niejako indywidualne czy też miejscowe cechy omawianych obszarów. Zaliczyć do nich można, na przykład: warunki komunikacyjne zapewniające łączność z pozarolniczymi zakładami pracy2), istniejące tradycje produkcji rolniczej, osiągnięty poziom specjalizacji czy kultury rolnej itp. Cechy te każdorazowo muszą być rozpatrywane indywidualnie javo elementy tła niezbędnego do racjonalnego rozwiązania scaleń.Na podstawie przedstawionych wyżej niektórych cech charakterystycznych dla orzed=∙tawionego na rysunku 3 rodzaju szachownicy widać wyraźnie, że mamy w tvm Orzyoadku do czynienia ze zna"znie trudniejszą i bardziej Skomolikowana problematyką społecz- no-pkor>omi"zra niż w omówionym wcześniej przykładzie klasycznej szachownicy , sznurowej”.Przedmiotowy . rodzaj szachownicy można spotkać na znacznej części obszaru kraju Szczególne nasilenie tego zjawiska wv'∙teouie na terenach:a) nieco pofałdowanych (gdzie względne różnice wysokości w poszczególnych kompleksach gruntów na obszarze wsi nie przekraczają 20—25 m. a soadki terenu — około 6—8*∕β)  posiadających gleby co najwyżej o średniej (klasa IV), lecz w swej znakomitej większości przeważnie słabej i bardzo słabej (klasy V i VI) przydatności produkcyjnej. Zróżnicowanie przydatności rolniczej gleb na tego rodzaju terenach jest z zasady nikłe. Miejscowi rolnicy, kierujący się wieloletnim doświadczeniem praktycznym, uwzględniającym różne, bardzo subtelne właściwości tych gleb, rozróżniają na przykład wśród gleb klasy V kilka „podklas” różniących się wzajemnie stopniem przydatności rolniczej. Tereny takie będą występowały między innymi w niektórych .,biedniejszych” pod względem rolniczym powiatach województwa kieleckiego, północnych powiatach województw krakowskiego i katowickiego, częściowo na niektórych obszarach zachodnich powiatów województwa rzeszowskiego;b) podobnie ukształtowanych pod względem sytuacji wysokościowej (jak w punkcie a), lecz o mało zróżnicowanych, bardzo dobrych i dobrych glebach. Na przykład powiaty proszowicki czy miechowski w województwie krakowskim lub południowe powiaty województwa lubelskiego — hrubieszowski czy tomaszowski;
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c) znacznie pofałdowanych, podgórskich i czasem nawet górskich, o glebach mocno zróżnicowanych pod względem przydatności produkcyjnej (niekiedy występują gleby od klas II—III, aż do klas V-VI i N).Przed przystąpieniem do dalszych rozważań związanych z zasadami uwzględniania cech istniejącej struktury obszarowej gospodarstw dla racjonalnego rozwiązania projektu scalenia należy podkreślić, że na rysunku 3 przedstawiono tylko granice stanu władania i działki siedliskowe, nie kreśląc granic użytków rolnych ani granic konturów klasyfikacji gleboznawczej gruntów. Granice te zostaną przedstawione na następnych rysunkach, pokazujących zasady ukształtowania granic stanu władania po scaleniu, kiedy to mniejsza ilość linii uczyni rysunki bardziej czytelnymi. Jak to już zostało powiedziane wyżej, stan władania, przedstawiony na rysunku 3, jest typowy zarówno dla obszarów o mało zróżnicowanej rzeźbie terenu i również mało zróżnicowanych warunkach glebowych, jak i dla obszarów o bogatej rzeźbie terenu i zróżnicowanej znacznie przydatności rolniczej gleb. Punktem wyjścia dla prac projektowych w obydwu rodzajach obszarów muszą być:— studium stanu władania uwzględniające przede wszystkim typowe dla miejscowych warunków przedziały powierzchniowe poszczególnych, tak zwanych „grup obszarowych” indywidualnych gospodarstw rolnych z zaznaczeniem gruntów gospodarstw stanowiących jedyne źródło utrzymania osób n⅛i władających i ich rodzin. Studium ‘o powinno również obejmować problem róźniczan (już bez analizowania struktury obszarowej), gospodarstw zagrożonych upadkiem ekonomicznym, gospodarstw bez następców itd. Stanowi ono podstawowy materiał wyjściowy;— studium uzbrojenia i zainwestowania terenu, w którym główny nacisk należy położyć na stan techniczny b 'dynków i dróg;— studium hipsometryczne. w treści którego, niezależnie od spadków terenu, należałoby — zwłaszcza na obszarach o bardzo urozmaiconej rzeźbie — uwzględniać tak zwaną wystawę poszczególnych części tych terenów, jak na przykład południowe, północne, itp.:— studium warunków glebowych, wykonywane zgodnie z załącznikiem nr 3 do instrukcji nr 141 ministra rolnictwa z dnia 20 Iipca 1968 r., w sprawie scalania i wymiany gruntów, w przypadku braku mapy glebowo-rolni- czej.Kolejność wymienionych wyżej, przewidzianych obowiązującymi przepisami, poszczególnych studiów ułatwiających analizę stanu istniejącego, nie jest przypadkowa. Ma ona istotny wpływ na kompleksowo ujęte gospodarczo-społeczne efekty scalenia.Opracowanie studium stanu władania pozwala w pierwszym rzędzie określić skalę występowania gruntów różni- czan oraz wstępnie ustalić, w jakich jeszcze wsiach posiadają grunty mieszkańcy opracowywanej wsi. Będzie to potrzebne dla ewentualnego korygowania w toku procesu scalania, granic wsi. Następnie studium to wskaże ewentualnie poszczególne części (masywy) rozłogu wsi o przewadze gruntów określonych grup gospodarstw. Skojarzenie tego ostatniego elementu ze stanem technicznym budynków (jeden z elementów studium uzbrojenia i zainwestowania) gospodarstw największych pod względem obszarowym pozwala na wyrobienie sobie poglądu na możliwości i potrzeby przekształcania istniejącego układu działek budowlanych.Za zasadę można przyjąć, że gospodarstwom największym, posiadającym budynki w dobrym stanie technicznym, lecz oddalone od centrum wsi, należy wydzielać w miarę możliwości całość gruntu przy siedliskach. W stosunku do gospodarstw mniejszych, w miarę zmniejszania 

się obszaru gospodarstwa (zwłaszcza nie będącego jedynym źródłem utrzymania) cd zasady tej można odstępować, kierując się tna przykład związanym ze stopniem intensywności produkcji rozmiarem transportu gospodarczego w danym gospodarstwie. Im mniejsze gospodarstwo i im niższy w nim stopień intensywności produkcji, tym mniejsza masa środków produkcji i płodów rolnych transportowanych z siedliska na pole i odwrotnie. Zmniejszanie się ilości transportowanych mas pozwala na ewentualne powiększenie tak zwanej „odległości gospodarczej” pomiędzy siedliskiem a resztą gruntów gospodarstwa. Mieszczący się w rozsądnych granicach wzrost tej odległości nie stwarza poważniejszych trudności w procesie organizacji produkcji, zwłaszcza produkcji mało intensywnej. Mogą też wystąpić przypadki gospodarstw powierzchniowo małych, lecz bardzo intensywnych, wysoko wyspecjalizowanych i wybitnie towarowych, jak na przykład gospodarstwa ogrodnicze. Ze względu na dużą transportochłonność produkcji w takich gospodarstwach, grunty w nowym stanie władania należy im wydzielać bezpośrednio przy siedliskach, tak samo jak gospodarstwom powierzchniowo największym, posiadającym

Oznaczenia;
Ql - zαbudcκα w dobrym dar.!» teirn:zntjm

¿ramea użytku
¿racica konturu klasy Fikacyjcttgo
nowy stan gruntów ornych gospodarstw największych 
o rczprwzone; zabudowie w dobrym stanie techn.
tereny budowlane

ewentualna rezerwa terenów budowlanych

kierunek granic działek po scale-'a

Rys. 4budynki w zabudowie rozproszonej. Jak więc widać, przy ustalaniu miejsc wydzielania nowego stanu posiadania dla gospodarstw mniejszych, w grę może wchodzić wiele kryteriów mających wpływ na przyjęcie takich lub innych zasad oraz na stosowanie odpowiednich metod postępowania. Właściwe uchwycenie tych kryteriów na tym etapie≈) Charakter pozarolniczych zakładów pracy ma duży wpływ na sytuację rolnictwa w otaczających te zakłady regionach. Inaczej wyglądają te sprawy na obszarach, gdzie większość „chłopów-ro- botników” pracuje w transporcie (na przykład w PKP), a inaczej na obszarach zapewniających siłę roboczą dla nowoczesnego przemysłu, na przykład chemicznego.
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działania jest bardzo ważne. Uogólniając sprawę można powiedzieć, że na tym etapie należy wyeliminować z dalszych rozważań te grunty, zwłaszcza gospodarstw najbardziej towarowych, których wydzielenie w określonym miejscu jest bezsporne. W omawianym przypadku rozpoczęto tę eliminację od gruntów dziewięciu największych pod względem obszarowym gospodarstw. Oznaczono je na rysunku 4 skośnymi liniami, biegnącymi z góry od prawej strony do dołu na lewą stronę. Zmniejsza to znacznie powierzchnię gruntów, na której będą prowadzone następne rozważania i wprowadza jednocześnie ograniczenia bardzo istotne dla dalszych etapów projektowania.Już w tym miejscu widać wyraźnie, że zasady wydzielania gruntów w nowym stanie będą różne w zależności od bogactwa rzeźby terenu i związanego z tym stopnia zróżnicowania warunków glebowych. Łatwiejszy do projektowania będzie bez wątpienia teren o mniejszych różnicach wysokości i łagodniejszych spadkach.Proponowany na rysunku 4 sposób działania opiera się o punkt wyjścia, jakim jest stan techniczny budynków. Dlatego też, przyjmując, że rysunek 4 przedstawia sytuację charakterystyczną dla terenu o nieznacznym spadku i małym zróżnicowaniu gleb, na rysunku tym pokazano tylko siedliska znajdujące się w dobrym stanie technicznym. Stopień rozproszenia zabudowy jest w konkretnym przypadku znaczny. Przeszło 50% zabudowy znajdującej się w dobrym stanie technicznym stanowią siedliska ludności dwuzawodowej, posiadającej gospodarstwa karłowate lub średniorolne.Gospodarstwa duże względnie dość duże, poza nielicznymi wyjątkami, posiadają zabudowę skupioną w centrum wsi. Zaprojektowanie ekwiwalentów gruntowych dla tych (zabudowanych w centrum wsi) dużych gospodarstw powinno stanowić kolejny etap działania projektanta.W celu wydzielenia w nowym stanie gruntów takich właśnie gospodarstw w jak największym dostosowaniu do starego stanu władania, można między innymi przyjąć następujący sposób postępowania.Każde większe gospodarstwo posiada po kilka działek w każdym kompleksie określonego rodzaju użytków, na przykład gruntów ornych (kompleksie zwanym niekiedy ,,niwą”) lub użytków zielonych. Wobec tego można w każdym z kompleksów dołączyć wszystkie znajdujące się tam działki danego gospodarstwa do największej (pod względem powierzchni lub wartości) działki tegoż gospodarstwa w tym kompleksie. Następnie, tak scalone w pierwszym przybliżeniu, a znajdujące się we wszystkich kompleksach, na przykład gruntów ornych działki każdego gospodarstwa, dołączyć do znajdującego się w którymś kompleksie działki o największej powierzchni lub wartości.

W ten sposób, przy istniejącym małym zróżnicowaniu przydatności rolniczej gleb, można — posługując się przybliżonym rachunkiem powierzchni lub wartości i za pomocą metody kolejnych przybliżeń — zmniejszyć ilość gospodarstw posiadających grunty w jednym kompleksie do kil- 'ku. Im większe pod względem rozmiaru powierzchni są gospodarstwa, im znaczniejszy stosunek rozdrobnienia działek i bardziej skupiona zabudowa, tym bardziej proponowana metoda uzyskiwania tak zwanej „wstępnej rozstaw- ki”, ułatwi uzgadnianie z rolnikami miejsc wydzielania im gruntów w nowym stanie.W konkretnym przypadku, w sytuacji przedstawionej na rysunku 4, metoda taka może mieć znaczenie raczej pomocnicze dla ułatwienia wyboru najbardziej odpowiedniego kompleksu dla danego gospodarstwa (dużego lub dość dużego). Analogicznie do sytuacji omówionej w pierwszej części niniejszego artykułu będą to kompleksy o najdłuższych działkach. Kompleksy o średniej i małej długości działek przeznacza się odpowiednio dla gospodarstw: średniorolnych, karłowatych i przydomowych, starając się przy tym, zgodnie z wcześniej przedstawionymi poglądami, o maksymalne zbliżenie gruntów do zabudowy danego gospodarstwa. Oczywiście mowa tu o zabudowie znajdującej się w dobrym lub bardzo dobrym stanie technicznym.W przypadku występującej w pojedynczych gospodarstwach zabudowy rozproszonej i znajdującej się w złym stanie technicznym, można zachęcać rolnika do przeniesienia się na wyznaczone tereny budowlane, przez wydzielenie ekwiwalentu gruntów w odpowiednio atrakcyjnym miejscu. W odniesieniu do gospodarstw średniorolnych, karłowatych i przydomowych zachęta taka może mieć znaczne szanse powodzenia, ponieważ z reguły w bezpośrednim sąsiedztwie wyznaczonych terenów budowlanych na omawianych obszarach, prawie zawsze znajdują się możliwości przydzielenia małej (lecz wystarczającej dla małego gospodarstwa) ilości gruntów. Można tu zastosować tak zwane zaplecze gruntowe, o którym była mowa przy omawianiu „szachownicy sznurowej”. Dlatego też, przedstawiając na rysunku 4, ujęte bardzo schematycznie, „tereny budowlane” i „ewentualną rezerwę terenów budowlanych”, nie oznaczono wspomnianego „zaplecza gruntowego”.Ponadto należy podkreślić, że na rysunku 4 przedstawiono, również w sposób uproszczony i schematyczny, propozycje w zakresie korekty sieci dróg i rowów, korekty zmierzającej w miarę możliwości narzucanych przez warunki terenowe, do doprowadzenia do równoległości tych elementów sytuacji, stanowiących z reguły granice poszczególnych kompleksów gruntów. cdn.
Mgr inż. MARIAN SZYMAŃSKI

Scalenia gruntów we Francji

IDzięki przyznanemu mi przez rząd francuski specjalnemu stypendium miałem możność zapoznania się z sytuacją na odcinku struktury gospodarstw oraz z metodami ulepszania tej struktury, szczególnie drogą scalania gruntów w kraju, który śmiało rzec można, był kolebką prac scaleniowych, i w którym obecnie również prace te są prowadzone.Podczas mojego 4-miesięcznego prawie pobytu we Francji, studiowałem te problemy w różny sposób, pod różnymi kątami widzenia, urzędowo i prywatnie. Od Ministerstwa Rolnictwa w Paryżu począwszy, przez władze terenowe w kilku departamentach dość specyficznych pcd względem układów przestrzennych, struktury gospodarstw i kierunków produkcji, takich jak: Evreux (Normandia). Clermont- Ferrynd (masyw centralny), Strasbourg (Alzacja), Auxerre (Burgundia) i Blois (dolina Loary), następnie przez biura szeregu geodetów, by wreszcie dotrzeć na kilkanaście obiektów scaleniowych. Podczas wizyt na tych obiektach brałem udział w posiedzeniach komisji rozpatrujących 

skargi na wykonane scalenia, rozmawiałem z merami scalonych wsi i bezpośrednio z rolnikami, właścicielami bądź użytkownikami scalonych lub będących w toku scalenia gmin.Chcialbym w tym miejscu podkreślić serdeczne przyjęcie, z jakim spotykałem się na każdym kroku. Szczególnie Chcialbym tutaj wymienić kol. J. Gastaldfego, naszego dobrego znajomego z forum FIG — sekretarza Komisji VII — Kataster i urządzenia rolne. Równie serdecznie przyjmowany byłem przez kolegów Μ. Delbarda w Cachan pod Paryżem, Μ. Darnauda w Paryżu, Μ. Gardavauda w Clermont-Ferrand i Μ. Chaumeila w Avallon.Zapiski z poczynionych podczas tych wojaży obserwacji, znaczna ilość przywiezionej dokumentacji oraz bogata literatura składają się na dość obszerny materiał, który choć w części chciałbym przekazać, interesującym się tymi zagadnieniami, czytelnikom Przeglądu Geodezyjnego. Ponieważ nie będzie możliwe dokonanie tego w jednym tylko artykule, a zagadnienia te wymagają raczej ich pewnego uporządkowanego cyklu, niniejszy artykuł chciałbym potraktować jako wstępny, rzucający tło na całość zagadnie- 
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nia, a w następnych dopiero omawiać niektóre, warte przekazania, konkretne problemy techniczne i ekonomiczne.
Ogólnie o strukturze gospodarstw rolnych we FrancjiAby mówić, nawet w dość znacznych skrótach, o tak złożonym problemie, jakim są scalenia gruntów, niezbędne jest — choć w sposób pobieżny — przedstawić warunki i klimat, w jakich prace te są realizowane.Otóż powierzchnia ogólna Francji wynosi około 55,1 min ha, z czego na ziemie w różny sposób użytkowane wypada około 45 min ha, a około 32 min ha stanowią użytki rolne.

— 32% stanowią posiadłości gruntowe poniżej 10 ha,— 41% stanowią posiadłości gruntowe od 10 do 100 ha,— 27% stanowią posiadłości gruntowe ponad 100 ha.Jeżeli natomiast odnieść podział gruntów w stosunku do gospodarstw, otrzymamy następujące cyfry:— 16% stanowią gospodarstwa poniżej 10 ha,— 54% stanowią gospodarstwa od 10 do 50 ha,— 30% stanowią gospodarstwa ponad 50 ha.Wiążąc powierzchnię gospodarstw z ich liczbą i rozbijając to na kategorie wielkości, można zanotować następujące dane:

k∖∖∖l pola otwarte, regularne I??'·:! » » nieregularneI I » zamknięte Iogrodzanel

Rys. 2. System pól otwartych (wg Μ. Poirée ɪ J. Roehe)Rys. ɪNadzwyczaj ciekawe, a nawet zaskakujące, są cyfry obrazujące strukturę gruntów (według powierzchni) we Francji. W oparciu o dane Ministerstwa Finansów1) — dane na 1 stycznia 1955 r. — średnia powierzchnia parceli katastralnej wynosiła 0,42 ha. Natomiast w poszczególnych departamentach, z wyjątkiem departamentu Sekwany, a więc okolic Paryża: minimalna 0,19 ha i maksymalna 1,23 ha, przy czym w 45 departamentach położonych w północnej, północno-wschodniej i północno-zachodniej części Francji, średnia wielkość parceli kształtowała się poniżej 0,42 ha, a jedynie w części południowej była większa od tej wielkości. W sumie, w chwili obecnej, kataster francuski liczy około 107 min parcel.

1) Kataster we Francji znajduje się w gestii Ministerstwa Finansów. Jest to instytucja nastawiona na rozwiązywanie zagadnień podatkowych, bardzo odmienna od naszej ewidencji gruntów, 

Chcąc jednak nieco głębiej prześledzić problemy strukturalne w rolnictwie, niezbędne jest dostosowanie się do metody statystycznej, stosowanej w tym kraju. Statystyka ta dzieli zagadnienia strukturalne w rolnictwie na dwie zasadnicze części, przedstawiając cały szereg analiz w odniesieniu do właścicieli gruntów oraz odrębnie, w stosunku do faktycznych użytkowników gruntów. Podział ten wynika z tego, że znaczna część właścicieli gruntów mieszka i pracuje w miastach, nie uprawia swych .gruntów osobiście, dzierżawiąc je na różnych zasadach użytkownikom.Spośród ogółu właścicieli 66% (na 54% powierzchni) uprawia swoje grunty osobiście, 27% (na 34% powierzchni) dzierżawi grunty na warunkach umowy, zwanej „fermage”, polegającej na opłacie odpowiedniej wysokości czynszu dzierżawnego i 7% (na 12% powierzchni) cddaje swe grunty w użytkowanie na warunkach tak zwanego „metayage”, polegającym na umownym podziale plonów.Biorąc pod uwagę właścicieli gruntów (propriétaires), a takich znajduje się we Francji około 5,5 min, podział gruntów w procentach według ich powierzchni wygląda następująco:
Rys. 3. (Wg Bouglé i Lafranc)
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Kategoria gospodarstw Liczba gospodarstw ProcentPoniżej 1 ha 150 260 6,7Od 1 do 5 ha 642 658 28,3Od 5 do 10 ha 472 084 20,8Od 10 do 20 ha 532 387 23,5Od 20 do 50 ha 375 171 16,5Ponad 50 ha 95 144 4,2Razem 2 267 704 100,0o∕oŚrednia wielkość gospodarstwa, biorąc pod uwagę tylko ziemie wykorzystywane rolniczo (około 32 min ha) wynosi zatem 14,23 ha. Warto tutaj dla porównania przytoczyć dane obrazujące sytuację Francji w stosunku do pozostałych krajów Wspólnego Rynku CEE (Communauté Economique Européenne), z którymi jest cna bardzo ściśle powiązana ekonomicznie.Z tablicy oraz z przytoczonych wyżej danych można wyciągnąć wniosek, że aczkolwiek powierzchnia średniego gospodarstwa we Francji jest o około 60fl∕o większa od powierzchni średniego gospodarstwa w pozostałych krajach „szóstki” (z wyjątkiem Luksemburga), to jednocześnie grunty tych gospodarstw są znacznie rozdrobnione.W tym miejscu należy jeszcze wspomnieć o specyfice przestrzennego układu gruntów w gospodarstwach rolnych i o rozmieszczeniu tych układów na obszarze Francji. Otóż kraj ten można podzielić na trzy zasadnicze rejony (rysunek 1):— rejon, w którym grunty poszczególnych gospodarstw ukształtowane są w formie wydłużonych, regularnych i otwartych pól,— rejon, w którym pola gospodarstw mają kształty nieregularne, ale pola są również otwarte,— rejon, w którym poszczególne pola mają kształty różne (regularne i nieregularne), ale są one zamknięte (ogrodzone).
Rejon pól wydłużonych, regularnych i otwartych (pokazany schematycznie na rysunku 2), charakteryzuje się następującym układem przestrzennym: strefa mieszkaniowa skupiona (bardzo rzadko występuje zabudowa rozrzucona), wokół tej strefy znajdują się sady, ogrody, konopiska, chmielniki itp. Następnie ciągną się regularne, otwarte pola. Granice tych pól oznaczone są granic znikami lub wąskimi nie uprawianymi miedzami. W skład każdego pola wchodzi szereg parcel, wydłużonych i dość wąskich, oddzielonych od siebie bruzdami. Każde z tych pól posiada nazwę, która jest używana i odnotowywana we wszystkich dokumentach. Nazwy te, dość oryginalne, można porównać do nazw nadawanych naszym uroczyskom. Cały zaś ów układ — do naszego układu wsi niwowych.Jak widać z rysunku 1, wsie tego typu znajdują się na terenach położonych na północ od Loary oraz w Alzacji. Według specjalistów francuskich wsie o takim właśnie układzie gruntów są najbardziej podatne do scaleń.

Rejon pól nieregularnych — otwartych (rysunek 3) cechuje występowanie parcel w formie wielokątów, ukształtowanych bez specjalnych, możliwych do usystematyzowania reguł. Daje się natomiast na tych terenach zauważyć większe zagęszczenie dróg oraz istnienie różnych plantacji i upraw specjalnych, rozrzuconych wśród pól uprawnych. Rozrzucona jest także zabudowa, charakteryzująca się przysiółkami bądź izolowanymi farmami i to zarówno na terenach wyżynnych, jak i mocno nawilgoconych.Według Marcela Blocha2) informowanie się tych dwóch układów (regularnego i nieregularnego układu pól) wiązać należy w pewnej mierze z ukształtowaniem terenu i związanym z tym zastosowaniem w przeszłości odpowiedniego typu używanych wówczas pługów. Mianowicie w terenach płaskich stosowano najczęściej pług posiadający krój, lemiesz i odkładnicę przed źródłem siły wprowadzającej ten pług w ruchu, podczas gdy w terenach falistych stosowano bardzo często inny rodzaj pługa, a mianowicie pług ciągniony.
Rejon pól zamkniętych (ogrodzonych) zilustrowany na zamieszczonym zdjęciu (rysunek 4), charakteryzuje się — jak widać — również pewną nieregularnością pól, ale także i specyficznym sposobem Omiedzowania parcel. Miedze te od wieków prawie są obsadzone krzewami, żywopłotami, a nawet wysokimi drzewami. Często miedze te stanowią mur kamienny (tak zwany suchy — bez spojenia), tarasy ziemne itp. Zabudowa jest tutaj już z zasady rozproszona, a gdzieniegdzie tylko występują małe skupiska zagród.

Rys. 4. (Wg d’HeiUy. AJO.E.P.)Spoglądając na rysunek 1 można zauważyć, że wsie o tego rodzaju układzie gruntów znajdują się w rejonach wybitnie hodowlanych, o przewadze użytków zielonych (Normandia, Masyw Centralny, kraj Basków w Pirenejach i Korsyka).Przedstawiony wyżej rzut oka na systemy układu rolniczej przestrzeni produkcyjnej we Francji był konieczny ze względu na to, iż odgrywają one istotną rolę w metodyce prowadzenia prac scaleniowych, ich specyfice i różnorodności rozwiązań.
Wady obecnej struktury i układu przestrzennego 

gospodarstwWedlug oceny specjalistów francuskich obecna struktura tak powierzchniowa (wielkość gospodarstw), jak i przestrzenna (szachownica, wydłużenie, enklawy itp.) stwarza wiele niedogodności i przysparza znaczne straty. Oto kilka ważniejszych wad:Kształty działek. Nieforemne kształty działek wymagają większej ilości czasu na wykonanie na nich różnych zabiegów agrotechnicznych. Zostało obliczone, że współczynnik wykonania tych prac na dwóch działkach o jednakowej powierzchni — z tym że jedna ma regularne, a druga nieregularne kształty — wynosi jak 1:1,4. Stwierdzono również, że droga przebywano przez maszyny na działkach regularnych i nieregularnych podwaja się (przeciętnie) na tych ostatnich. Nieforemne kształty działek są także źródłem różnych konfliktów na skutek konieczności wchodzenia na pole sąsiada i naruszania tym samym stanu posiadania.Wydłużenie działek. Podczas prac potowych, zatrzymanie się maszyny na krańcach działki po każdym przejeździe wymaga pewnego, z góry dającego się określić, czasu. I tak na przykład, dwa przejazdy na działce o długości 100 m wymagają dwukrotnego zatrzymania się, podczas gdy na działce o długości 200 m maszyna zatrzymuje się tylko raz po przebyciu takiej samej drogi, jak w przypadku poprzednim. Obliczono, że przy zwiększeniu o 400∕o przebiegu maszyn bez zatrzymania się, można zyskać zmniejszenie o ]/a czasu trwania prac potowych.Powierzchnia działek. Ocenia się, że jeżeli przyjąć za 100 wskaźnik chłonności kapitału, niezbędny do uprawy pszenicy na 1 działce o pow. 1 ha, to wskaźnik ten kształtuje się w wysokości 132 przy uprawie tejże pszenicy na 3 działkach o powierzchni 0,33 ha każda i oddalonych od siebie o 500 m, oraz w wysokości 179 — dla 6 działek oddalonych od siebie o 300 m, liczących po 16 arów.Rozproszenie działek. Podkreśla się tutaj znaczne straty wynikające z dużej odległości działek od bazy budynkowej. Biorąc dla przykładu działkę o pow. 1 ha, usytuowaną w odległości 1 km od siedziby gospodarstwa i przyjmując szybkość poruszania się 4 km na godzinę — aby dostać się na tę działkę i wrócić trzeba zużyć ɪ/t godz. Jeżeli natomiast wziąć tę samą powierzchnię 1 ha, ale występującą w postaci 6 działek 16-arowych, rozrzuconych po całym rozłogu wsi, to na przejście na nie i powrót trze
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ba przewidzieć 5 lub 6 razy więcej czasu. Rozproszenie działek pociąga za sobą ponadto trudności we właściwym dopilnowaniu i doglądaniu pól, wymaga większej liczby rąk do pracy i więcej sprzętu. Jest także nierzadko przyczyną porzucania i nieuprawiania w ogóle działek o słabszych glebach. Zbytnie oddalenie powoduje również szybsze zużywanie się narzędzi i niemożliwość dokonywania jakiejkolwiek poprawy w organizacji produkcji (płodozmian, ogrodzenie, nawodnienie itp.).Trudności rozwoju mechanizacji. Wszystkie wyżej wymienione ważniejsze tylko niedogodności, mające źródło w złej strukturze przestrzennej gruntów gospodarstw rolnych, stanowią — i to chyba najbardziej boli specjalistów francuskich — o poważnej trudności, a nawet niemożliwości zastosowania w szerszym zakresie mechanizacji, a szczególnie korzystania z usług traktorów.Ostatnie badania ekonomistów francuskich wykazują, że jednostką powierzchni najbardziej korzystną dla pracy traktora to działka o powierzchni co najmniej 1,5 do 2 ha, ukształtowana w formie prostokąta o szerokości minimum 50 m i długości 300 do 400 m.
Drogi poprawy struktury powierzchniowej i przestrzennej 

gospodarstw rolnych we FrancjiWedług poczynionych przeze mnie obserwacji, we Francji wyróżnić można dwie zasadnicze drogi zmierzające do poprawy struktury gospodarstw rolnych.
Pierwsza z tych dróg polega na interweniowaniu w obrót gruntami, celem tworzenia warsztatów rolnych o wielkościach i kierunkach produkcji zgodnych z polityką agrarną Francji. Dla realizacji tego zadania, od roku 1960, a właściwie od 1963, powstały specjalne spółki — Société d’Aménagement Foncier et d’Etablissement Rural (SAFER), powoływane przez szereg organizacji zrzeszających rolników. Spółki te obejmują swym zasięgiem po kilka departamentów3). Zatrudniają one prawników, rolników, geodetów, meliorantów, budowlanych i ekonomistów. Spółki te pracują na zasadzie podobnej jak u nas jednostki czy zakłady budżetowe. Nie mogą osiągać żadnych zysków. Są kontrolowane przez Ministerstwo Rolnictwa w zakresie spraw merytorycznych i przez Ministerstwo Finansów w zakresie działalności finansowej.Działalność SAFER polega na wykupywaniu od rolników gruntów oddawanych przez tychże dobrowolnie na sprzedaż. W pewnych przypadkach SAFER ma również możliwości korzystania z prawa pierwokupu. Grunty te służą następnie do rozwiązywania szeregu problemów agrarnych w danym rejonie, a mianowicie:— powiększania gospodarstw rolnych istniejących, jednak z jednoczesną poprawą ich rozłogów. Sprzedaje się grunty tym rolnikom, którzy posiadają swe dotychczasowe grunty w sąsiedztwie, odpowiednio gospodarują i dają gwarancję dalszego prawidłowego prowadzenia gospodarstwa,— tworzenia nowych gospodarstw, odpowiednio wielkich i ukierunkowanych pcd względem produkcji (na przykład typu zbożowego, Ogrcdnicze, szkółkarskie itd.),— przywrócenia na odpowiedni poziom gospodarstw zaniedbanych lub opuszczonych.Dla właściwego wykonywania swych zadań SAFER opracowują specjalne mapy studialne (w kolorach), stanowiące jak gdyby plan długofalowej akcji w poszczególnych wsiach. Studiując wyniki tej działalności na przestrzeni lat pięciu, w jednej z gmin w rejonie Orleanu, mogłem stwierdzić bardzo poważne, oczywiście dodatnie, zmiany w strukturze gospodarstw, choć trzeba podkreślić, że nie prowadzi^ się tutaj żadnych prac typu scalenia czy wymiany gruntów.Obok tych zadań, SAFER zajmuje się także ulepszaniem struktury gleb i opracowywaniem projektów organizacji produkcji. Na specjalne zlecenie i przy współpracy takich instytucji, jak FASASA (fundusz specjalny na Ulepszeirie struktury rolnictwa), CNASEA (państwowy ośrodek ulepszania struktury gospodarstw rolnych), czy GAEC (spółdzielnie produkcyjne), SAFER działa także na odcinku:

— rozwiązywania problemów starzenia się wsi przez przyznawanie rent (IVD — odszkodowanie dożywotnie), spełniających rolę zachęty do opuszczania i odsprzedawania SAFER swoich gruntów,— pomoc przy zmianie zawodu, szczególnie dla młodych rolników opuszczających grunty,— reanimacja krytycznych pod względem ekonomicznym (na przykład przeludnienie, zacofanie) stref wiejskich,— przenoszenia rolników ze stref wywłaszczanych na różne cele.
Drugą drogą, która służy do poprawy struktury agrarnej we Francji są scalenia gruntów. Trzeba jednak podkreślić, że scalenia francuskie mają charakter zabiegu umożliwiającego regulowanie jedynie struktury powierzchniowej, bez możliwości jednoczesnego załatwienia (jak to ma miejsce obecnie u nas) problemów dotyczących całokształtu właściwej gospodarki ziemią na obszarze poddanym scaleniu. Co prawda we Francji ciągle zwraca się uwagę pa konieczność zgrania, szczególnie w przypadku scalenia, akcji SAFER i służb scaleniowych, jednak podczas moich podróży w teren nie stwierdziłem takiej współpracy na tym odcinku.Nie poruszam tutaj głębiej problemu scalenia, markując je tylko jako jedną z dróg poprawy struktury przestrzennej, gdyż szczegółowym jej naświetleniem zajmę się w specjalnie temu poświęconym artykule.

Rozwiązanie prac nad poprawą struktury agrarnej 
z planowaniem przestrzennym obszarów wiejskichPodczas całego mojego stażu tak w instytucjach centralnych, jak i w terenie, próbowałem ustalić, czy istnieją we Francji jakieś powiązania między pracami scaleniowymi i działalnością SAFER a planowaniem przestrzennym wsi. Na podstawie obserwacji oraz przeprowadzonych rozmów można stwierdzić, że jeśli idzie o tereny wsi, można jedynie zauważyć pewne próby podejmowania tego problemu. Brak jest doświadczeń praktycznych. Bardzo skąpa jest literatura na ten temat. Rozmowy prowadzone przeze mnie i dotyczące tego tematu ograniczały się raczej do wyjaśnienia metod stosowanych w naszym kraju. Należy podkreślić, że metody te wzbudzały uznanie wśród specjalistów francuskich.Dla zilustrowania tego zagadnienia posłużę się tutaj przykładem, jaki zaobserwowałem w departamencie Yonne. Kilka lat temu zakończono tam scalenie gruntów w kilku kantonach4) posiadających dobre gleby i Wysokotowarowe gospodarstwa rolne. Rok czy dwa później przystąpiono w tym rejonie do budowy autostrady, której projekty były przecież opracowywane dużo wcześniej. W ten sposób cały porządek i ład w terenie, wprowadzony przez scalenie, zo-

ɪ) ,,Canton” jest jednostką administracyjną mniejszą od departamentu, można ją zaszeregować pod względem wielkości między naszym powiatem a gromadą.

Kys. 5. Krajobraz d’Auvergue (w’g Feher)
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Wielkość 
gospodarstw

Francja NRF Włochy Holandia Belgia Luksemburg

1960 1963
1960 
= 100 1960 1967

1960 
= 100 1961 1959 1966

1959 
= 100 1059 1966

1059 
= 100 1960 1966

1960 
= 100

1-5 ha 527,0 453,0 86 617,4 487,2 79 1787,8 87 70,5 80 96,3 59,2 61 3,3 ‰0 61

5-10 ha 406,0 364,0 90 343,0 271,8 79 541,6 62,2 49,2 79 52,7 41,6 79 1,9 1,3 68

10-20 ha 504,0 485,0 96 286,5 288,6 101 277,2 53,9 55,4 103 35,2 35,4 101 2,7 9 1 78

20-50 ha 388,0 393,9 116 122,0 141,0 116 109,9 24,5 25,9 106 12,3 15,0 122 2,3 2,5 109

50-100 ha 81,2 84,9 105 13,7 14,6 107 25,0 1,9 2,0 105 2,0 2,0 105 0,2 0,2 100

1000 ha i więcej 22,3 23,5 105 2,6 2,8 108 14,8 0,2 0,2 100 0,3 0,3 100 0 0 100

Ogółem 1928 1805 94 1385 1206 87 2756 230 203 88 199 154 77 10 8 80

Średnia pow. gospodar
stwa w ha 16,7 17,8 107 10,1 10,6 105 6,8 9,9 11,0 111 8,2 10,2 124 13,4 16,6 124

stał zachwiany. Obecnie dokonuje się tam szeregu poprawek i przeróbek w strukturze przestrzennej gospodarstw, poprawek bardzo drogich i bardzo pracochłonnych, a między innymi i takich jak: tunele dla przejazdu maszyn i przepędu bydła, nowe drogi, przebudowę urządzeń melioracyjnych itp.W roku 1964 podjęto próbę opracowania wzorcowego studium przestrzennego dla regionu HAYE du PUITS (Normandia) na zlecenie trzech ministrów: rolnictwa, inwestycji oraz spraw wewnętrznych. Jest to opracowanie bardzo ciekawe, lecz jak się okazało, jego realizacja w terenie jest bardzo utrudniona. Z tych też powodów nie zostało ono rozkolportowane w teren jako wzorzec.
Dyskusja na temat struktury rolnictwa we Francji i na 

zachodzie Europy w krajach Wspólnego RynkuNa zakończenie artykułu wprowadzającego, jeśli tak można nazwać ten pobieżny przegląd problematyki dotyczącej zagadnień struktury rolnictwa francuskiego, warto chyba choć pokrótce wspomnieć o ostatnio prowadzonych dyskusjach, jakie toczą się na te tematy w łonie specjalistów z różnych dziedzin rolnictwa: ekonomistów, rolników, geodetów, prawników. Źródłem tych dyskusji, szczególnie ożywionej we Francji, jest „Memorandum dotyczące reformy rolnictwa w krajach Wspólnego Rynku”, zwane po prostu „Planem Mansholte".Plan ten proponuje generalną reformę rolnictwa w skali całej „szóstki” tak co do struktury socjalnej i gospodarczej, jak również co do organizacji rynków zbytu i cen. Analizując sytuację rolnictwa zachodnioeuropejskiego plan ten podkreśla na wstępie, że:— dynamika średniego dochodu z produkcji rolnej jest niższa w Stosimku do innych kategorii socjalno-zawodo- wych. Owa wielka rozpiętość dochodów ma swoje źródła ɪ wiąże się z niewłaściwą organizacją produkcji w gospodarstwie rolnym,— analiza cen produkcji ziemiopłodów wykazuje, że ceny te mają tendencję zniżkową, nie stając się jednak konkurencyjnymi w skali światowej,— spożycie wielu artykułów pochodzenia rolniczego rośnie wolniej niż ich produkcja (zjawisko nadprodukcji!).Jako główne przyczyny tej sytuacji autorzy planu podają:— zbyt małą powierzchnię gospodarstw rolnych, wynoszącą (średnio) dla całej „szóstki” 11 ha,— zbyt wysoki wiek, wynoszący ponad 57 lat, u więcej niż połowy rolników prowadzących gospodarstwa rolne,— niewystarczający poziom wiedzy rolniczej rolników.Biorąc pod uwagę te niedostatki, Plan Mansholta daje szereg recept i propozycji uzdrowienia tej sytuacji, a mianowicie:— w pierwszym rzędzie zmniejszyć produkcję mleka, redukując w tym celu liczbę krów nastawioną na tę produkcję, powiększając natomiast produkcję poszukiwanego na rynku mięsa wołowego,— ponieważ podjęcie wymienionych wyżej przedsięwzięć spowoduje dalszą jeszcze obniżkę dochodów, niezbędne jest jednoczesne dążenie do powiększania powierzchni gospodarstw, tak aby csiągnąć taką powierzchniowo jednostkę Produkcyjną (UP — Unité de Production), która zapewnia

łaby rolnikom odpowiedni dochód i związany z tym poziom życia. Wielkość „UP” powinna ,być tak dobrana, aby gwarantowała maksymalne wykorzystanie środków.Według autorów planu, „UP” mają być tylko etapem. W przyszłości należy natomiast dążyć do tworzenia nowoczesnych przedsiębiorstw rolnych (EAM — Entreprise Agricole Moderne), w których równowaga między siłą roboczą, gruntami, kapitałochłonnością i dochodem zabezpieczy odpowiednie warunki bytu dla rolników. Może to być osiągnięte jedynie drogą powiększania się obecnie istniejących gospodarstw lub drogą łączenia się po kilku rolników wspólnie zarządzających takim gospodarstwem.Plan zakłada wreszcie zmniejszenie ogólnej powierzchni gruntów wykorzystywanych rolniczo o około 5 min ha, w okresie lat 1970—1980. Wyeliminowane, najsłabsze pod względem glebowym grunty, powinny być wykorzystane pod zalesienie, przeznaczone dla utworzenia parków, stref zabudowy wczasowej i pod inny rodzaj wypoczynku.Opublikowanie tego planu wywołało wiele dyskusji, również i we Francji. Między innymi Francuzi uważają, że:— plan jest zbyt technokratyczny. Przewidując redukcję tysięcy gospodarstw rolnych i skierowanie zatrudnionych w nich rolników do innych zawodów, plan ten spłyca nadmiernie humanistyczny aspekt problemu, tradycyjnie tkwiący d związany z rolnictwem,— inne sektory gospodarcze nie są w stanie przyjąć w tak krótkim okresie tak wielkiej liczby „uchodźców” z rolnictwa,— określenie powierzchni wspomnianego wyżej EAM (nowoczesnego przedsiębiorstwa rolnego) jest nie tylko trudne, ale nawet niemożliwe, zależne od bardzo wielu czynników ekonomicznych.Z przytoczonych, oraz z wielu jeszcze innych powcdów, Francuzi odnoszą się z pewną rezerwą do założeń planu, uważając, że przyjęte u nich w .tym względzie metody są znacznie lepsze, bardziej elastyczne i skuteczniejsze w ich warunkach, a przede wszystkim zachowujące ów aspekt humanistyczny.Problematyka związana z treścią i zasadami Planu Mansholta była również tematem specjalnego spotkania (coś w rodzaju naszych konferencji naukowo-technicznych organizowanych przez SGP), zorganizowanego w dniu 13 czerwca br. w Royan przez Związek Geodetów Francuskich — Komisję Scalenia i Urządzeń Rolnych, pod wysokim patronatem ministra rolnictwa.
• cdn.LITERATURA1. Μ. P oí r é e, J. Roche — L’Aménagement foncier et rural et la technique du remembrement. Editions Eyrolles. Paris19682. Nouveau petit Larousse en couleurs. Librairie Larousse. Paris19693. Le remembrement rural. La documentation française illustrée nr 63 — 4-e édition janvier 19674. Agriculture, structures, remembrement. Géomètre — supplement au nr 4, avril 19695. Wielka Encyklopedia Powszechna PWN. Warszawa 19686. Μ. Szymański — Sprawozdanie ze stażu we Francji na temat scalenia gruntów (maszynopis)
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Mgr inż. GENOWEFA PIERŚCIONEK
Resortowy konkurs prac geodezyjnych i kartograficznych

Podobnie jak w roku ubiegłym, Ministerstwo Gospodarki Komunalnej kontynuowało konkurs jakości prac geodezyjnych nadzorowanych jednostek geodezyjnych. I tym razem Zarząd Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich pozytywnie ustosunkował się do propozycji MGK i w pełni zaangażował się w tę sprawę. W roku ubiegłym, po zakończeniu konkursu, dokonano krytycznej oceny tego rodzaju działania i w sposób zdecydowany konkurs jakości został oceniony jako jedno z ważnych ogniw w dziedzinie podniesienia jakości i prawidłowości opracowań geodezyjnych, stanowiących przedmiot działania służby geodezyjnej gospodarki komunalnej.W kilku istotnych zagadnieniach zmieniono regulamin konkursu, co dało możność przystąpienia do konkursu nie tylko przedsiębiorstwom geodezyjnym, lecz i miejskim pracowniom geodezyjnym.Specyfika geodezji miejskiej stawia przed służbą geodezyjną w coraz to większym zakresie konieczność podejmowania i wykonywania takich prac, dla których nie ma dotychczas wypróbowanych metod, technologii i które nie mieszczą się w normach ustalonych instrukcjami technicznymi.Prace te są niewątpliwie bardzo ciekawe. Dla jednostek wykonujących są one trudne i uciążliwe. Dla wykonawców natomiast — niezbyt atrakcyjne pod względem pracy, związane ze stosunkowo dużym ryzykiem, nie sprzyjającymi warunkami otoczenia, jakie panują na budowie dużych inwestycji. Zjawisku temu ,towarzyszy zwykle niepewność, czy podjęte metody pracy okażą się skuteczne. Z tego też względu prace tego rodzaju należałoby szczególnie wyróżniać jako prace pionierskie.Z dużą satysfakcją należy stwierdzić, że zarówno przedsiębiorstwa geodezyjne, jak i miejskie pracownie geodezyjne od prac tych nie stronią. Odważnie je podejmują i ∣co najważniejsze wykonują je ku pełnemu zadowoleniu kierownictwa budowy przedsięwzięć inwestycyjnych.W ten sposób „geodezja” staje się dalszym, nieodzownym czynnikiem w procesie produkcyjnym wielkich i skomplikowanych budowli. Termin „geodezja” zatraca zaś swoje pierwotne znaczenie, gdyż jest daleko szerzej rozumiany.Ministerstwo Gospodarki Komunalnej przeznaczyło na nagrody stosunkowo niewielką sumę 50 000 złotych, co w efekcie po dokonaniu rozdziału między laureatów konkursu, nie jest odpowiednim wyrazem wynagrodzenia za dodatkowy ,trud poniesiony w czasie pracy, tym bardziej że nagrody przydzielane są na ogół zespołowi liczącemu z reguły od 3 do 9 osób.Do konkursu przystąpiły wszystkie przedsiębiorstwa geodezyjne w liczbie 19, a także 90 miejskich (dzielnicowych) pracowni geodezyjnych. Zgłoszone prace podlegały 3-stop- niowej eliminacji.Pierwsza — przez koła zakładowe Stowarzyszenia Geodetów, druga — przez sądy eliminacyjne powołanej przy zarządach oddziałów wojewódzkich SGP i wreszcie trzecia — przez Sąd Konkursowy Zarządu Głównego SGP.Regulamin dopuszczał, aby sądy eliminacyjne zgłaszały po jednej, uznanej za najlepszą, pracy z danego zakładu pracy, to jest PGGK, MPG. Tematyka konkursu w I960 roku obejmowała następujące zagadnienia:— geodezyjne opracowanie planów zagospodarowania przestrzennego i planów realizacyjnych,— geodezyjna obsługa realizacji obiektów budowlanych,— geodezyjna inwentaryzacja urządzeń nad- i podziemnych,— opracowania terrofotogrametryczne,— mapy tematyczno-problemowe, przekształcenie struktury powierzchniowej miasta, pomiary odkształceń,— zakładanie bądź odnowienie ewidencji gruntów,— kartograficzne prace redakcyjno-reprodukcyjne,— zrealizowane pomysły usprawniające wyposażenie techniczne i organizację pracy,— inne tematy o problematyce nietypowej.

Sąd Konkursowy rozpatrzył i ocenił 30 prac, w tym 16 z przedsiębiorstw geodezyjnych gospodarki komunalnej i 12 z miejskich pracowni geodezyjnych.W pracach nadesłanych z przedsiębiorstw znalazły się prace z zakresu inwentaryzacji urządzeń nad- i podziemnych (7 prac) ulic i placów miasta, jak również urządzeń na terenach zamkniętych obiektów przemysłowych. W wyniku przeglądu tych prac można zauważyć, że mimo różnych warunków pracy i różnorodnych obiektów, przy wykonaniu tych prac napotykano na charakterystyczne trudności: brak dokumentacji branżowych, informujących o przebiegu poszczególnych urządzeń. iW roku 1966 już wszystkie przedsiębiorstwa geodezyjne zostały zaopatrzone w elektroniczne wykrywacze, aczkolwiek sprzęt ten nie zawsze dawał wyniki zadowalające. Wykonawcy byli zmuszeni do wykonywania odkrywek lub przekopów. Z porównania tych prac wynika, że potrzebne są konfrontacje i wzajemne konsultacje dla wymiany doświadczeń technicznych i organizacyjnych. Koszty wykonania tych prac są zbliżone w przypadkach prac podobnych.Zgłoszone prace, związane z obsługą inwestycji miejskich, są różnorodne, nietypowe i objęte instrukcjami technicznymi. Zaznaczyć należy, że opracowane warunki techniczne dla wykonania każdej z tych prac są szczegółowe i zawierają założenia zarówno dokładnościowe, jak i wynikające z nich metody.Prace o tematyce kartograficznej dotyczą głównie opracowań redakcyjnych, generalizacji i przeskalowania. Poziom tych prac jest dość wysoki. Miejskie pracownie geodezyjne nadesłały — między innymi — prace z zakresu geodezyjnego opracowania planu zagospodarowania przestrzennego, przekształcenia struktury powierzchniowej miasta oraz obsługi realizacji obiektów budowlanych.Ocena prac była bardzo trudna, gdyż kryterium kwalifikacji tych robót, o różnej tematyce, nie zawsze jest porównywalne. ÍW efekcie przeglądu przedstawionych prac nagrody przyznano:1. Nagrodzone prace zgłoszone przez PGGK:I nagrodę w wysokości 9000 złotych przyznano za pracę „Obsługa geodezyjna przy budowie hali sportowo-widowiskowej”, zgłoszoną przez WPGGK w Katowicach. Hala sportowo-widowiskowa jest śmiałym przedsięwzięciem architektonicznym o monumentalnym charakterze. Przeznaczona jest dla 15 000 widzów. Widownia ma kształt kulisty o zewnętrznej średnicy 130 metrów i wysokości szczytu kopuły sklepienia 32 m. Głównym i najtrudniejszym zadaniem geodezyjnym było wyznaczenie położenia 120 żeber konstrukcyjnych hali, wspierających się na pierścieniu głównym, w warunkach dużego nasilenia prac budowlanych, w których bierze udział kilkanaście przedsiębiorstw posługujących się ciężkim, zmechanizowanym sprzętem budowlanym.Z punktu widzenia geodezyjnego, zagadnienie nie wy- daje się zbyt trudne. Odpowiednie miejsca dla wsparcia i złączy konstrukcji mogą być określone przy użyciu dobrego sprzętu. Bieżąca jednak współpraca geodety w scenerii wielkiej budowy i wkomponowanie geodezyjnych stanowisk roboczych w skomplikowany organizm kolosa budowy, wymaga talentów organizacyjnych, pełnej asymilacji, symbiozy i uchwycenia właściwego czasu i środków dla zgodności tętna budowy. Pracę tę wykonali pod kierownictwem Jerzego Smiei koledzy Bronisław Kominek i Janusz Filipowicz. Æâ2éàII nagrodę, w wysokości 7000 złotych, przyznano za pracę „Badanie osiadań nasypu pod wylotową arterię komunikacyjną”, którą wykonało WPGGK w Szczecinie. Badany nasyp fragmentu projektowanej arterii odcinka 80-metro- wego zbudowany został na nawilgoconych gruntach o podłożu torfowo-ilastym, o wyjątkowo niskiej nośności. Ośmio-, -dziewięciocentymetrowa warstwa torfu o względnej wilgotności 10Oo∕o oraz zawierająca do 0,5 m poziom wody gruntowej, zależnie od poziomu zwierciadła Jeziora Dębskiego, 
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mają wybitnie szkodliwy wpływ na stabilność nasypu budowanej arterii. W omawianym przypadku budowy nasypu przyjęto metodę sypania tak zwanego nasypu zawieszonego, polegającą na jego formowaniu przez sypanie mas ziemnych bezpośrednio na rodzime podłoże do wysokości przekraczającej projektowaną niweletę o wielkość odpowiadającą obciążeniu przyszłej nawierzchni jezdni. Przy tej metodzie stosuje się formowanie nasypu warstwami 20-centymetrowymi w ciągu jednej doby, zabezpieczające właściwą stabilizację nasypu i sprężenie gruntu rodzimego. Prace geodezyjne polegały na przeprowadzeniu badań zachowania się nasypu. W tym celu założona została sieć punktów niwelacyjnych, dowiązana do reperów o gwarantowanej stabilności i przeprowadzano obserwacje od momentu rozpoczęcia robót ziemnych na specjalnie osadzonych i o specjalnej konstrukcji renerach „ruchomych”.Prace pomiarowe wykonywano od czerwca 1938 roku do końca grudnia 1968 roku, przy czym pomiary stałości reperów odniesienia przeprowadzano niwelatorem KONI-007, a dla badań na reperach ruchomych budującego się nasypu, codziennie. Przemieszczenia badano zarówno w pionie, jak i w poziomie. Ciekawe są wyniki tych badań wyjaśniające dynamiczno-mechaniczne oddziaływanie budowli na otoczenie i wzajemnie. Same zaś prace geodezyjne, już w wykonawstwie są stosunkowo proste, lecz wymagają niezwykłej uwagi i sumienności. Wzorowo skompletowana i wykończona robota została zgłoszona przez kolegów: Zbigniewa Wroblewicza — kierownika roboty i Haralda Tuszyńskiego.III nagrodę, w wysokości 5000 złotych, przyznano za pracę „Geodezyjna inwentaryzacja urządzeń nad- i podziemnych ulic: Krakowskie Przedmieście i Aleja Racławicka w Lublinie”, wykonaną przez WPGGK w Lublinie.Inwentaryzacją objęto urządzenia nad- i podziemne na terenach o łącznej długości 3200 metrów. Dotyczyła ona przewodów telefonicznych, telekomunikacyjnych sieci miejskiej i międzymiastowej; przewodów gazowych i wodnokanalizacyjnych wraz z wodociągowymi; kabli sygnalizacji ulicznej, nrzewcdów trakcji trolejbusowej, łącznie z kablami zasilającymi, kabli energetycznych niskiego i wysokiego napięcia, a więc w zasadzie wszelkiego rodzaju urządzeń stanowiących uzbrojenie terenu średnio wielkiego miasta.Prace tego rodzaju, aczkolwiek nadal stanowiące nowość, stają się coraz bardziej typowe, a jak wszystkie prace geodezyjne posiadają własne „odrębności”, zależne od warunków lokalnych. Przy pomiarach używano wykrywaczy elektronicznych. Praca została wykonana bardzo starannie Przez zespół kierowany przez kol. Henryka Klijera i kolegów Stanisława Zarembę, Józefa Kostkę i Edwarda Kuśmirka.IV nagrodę, w wysokości 3000 złotych, przyznano za pracę „Ewidencja gruntów — Poznań ¡Wilda”, zgłoszoną przez WPGGK w Poznaniu.¡Wykonana praca zasługuje na specjalną uwagę nie tylko ze względu na trudne warunki terenowe, są one bowiem typowe dla tego rodzaju prac w wielkim mieście, sie na troskę, jaką wykazali wykonawcy dla zachowania ciągłości z dotychczasową dokumentacją prowadzonego katastru i zgodności z księgami wieczystymi. Materiały katastralne wykorzystane zostały przy ustalaniu stanu władania, dokonano pewnej regulacji granic obrębów, przy okazji zaktualizowano materiały katastralne i księgi wieczyste, uzgodniono dane będące w dyspozycji ¡Wydziału Finansowego Rady Narodowej w Poznaniu. W trakcie prac Polowych zaktualizowano pierworysy, które następnie wykorzystano do sporządzenia map ewidencji gruntów. Analogiczne zabiegi zastosowano przy obliczeniach nawierzchni działek i ustaleń pozycji rejestrowych, sporządzając dokumentację umożliwiającą pełną porównywalność istniejącej dokumentacji katastralnej i nowo założonej ewidencji gruntów. Opracowanie to można śmiało uznać za wzorcowe, 

wykonane jest bowiem w pełnym zrozumieniu faktycznych potrzeb służby geodezyjnej, mającej na co dzień geodezyjną obsługę konkretnych obiektów w terenie, stanowiącą przedmiot własności społecznej czy prywatnej. Pracę wykonał dziewięcioosobowy zespół pod kierownictwem kol. Karola Woźniaka.2. W grupie prac zgłoszonych przez miejskie pracownie geodezyjne:I nagrodę, w wysokości 6900 złotych, przyznano za pracę „Wyznaczenie i pomiar powykonawczy fundamentów pod odciągi Stacji Telewizyjnej Olsztyn-Pieczewo", zgłoszonej przez Miejską Pracownię Geodezyjną w Olsztynie.Do zadań geodezyjnych należał pomiar realizacyjny budowy ośrodka i obsługa geodezyjna przy budowie masztu TV — Olsztyn-Pieczewo. Całkowita wysokość masztu wynosi 333,71 m. Konstrukcja masztu jest ażurowa, w kształcie graniastosłupa o podstawie trójkąta równobocznego 3,20 m.W pierwszym rzędzie wytyczono sytuacyjnie i wysokościowe, metodą ortogonalną, budynek studyjny TV, uwzględniając z góry określony azymut boku dłuższej ściany.Wytyczone zostały fundamenty centralnego masztu, a następnie osie główne trzech symetrycznych odciągów z tym, że zadany był kierunek jednego z odciągów dla stworzenia możliwości prawidłowego ustawienia anten telewizyjnych w stosunku do stacji przekaźnikowej ,.Góra Dylewska”. Podczas montażu masztu oraz budowy fundamentów pod kotwie dla lin odciągowych, sprawowano ciągłą obsługę geodezyjną. Całość pracy została wykonana starannie przez kolegów Bohdana Nosowicza i Józefa Gotowτca.II nagrodę, w wysokości 5000 złotych, przyznano za pracę „Opracowanie podkładu sytuacyjno-wysokościo-wego dla celów projektowych”, zgłoszoną przez Dzielnicową Pracownię Geodezyjną iWarszawa-Żoliborz.Praca, wykonana bardzo starannie przez kolegę Andrzeja Rekść-Raubo.III nagrodę, w wysokości 4000 złotych, przyznano za pracę „Inwentaryzacja płyty fundamentowej oraz pali Chłodnia-Gryf”, zgłoszoną przez Miejską Pracownię Geodezyjną w Szczecinie. Pracę wykonał kolega Henryk Musia- towicz.IV nagrodę, w wysokości 3000 złotych, przyznano za pracę „Wyniesienie projektu podziału na grunt — Poznań bocznica kolejowa”, zgłoszoną przez Zarząd Geodezji i Gospodarki Terenami m. Poznania. Praca wykonana przez zespół pod kierownictwem kolegi ¡Waldemara Sztukie- wicza.V nagrodę, w wysokości 2000 złotych, przyznano za pracę „Geodezyjne opracowanie planu zagospodarowania przestrzennego Osiedle-Rokietnica", zgłoszoną przez Miejską Pracownię Geodezyjną w Zabrzu. Pracę wykonał kolega Arnold Salomon.Przyznane zostały również dwie nagrody specjalne, mające cechy nowatorstwa.I nagrodę, w wysokości 4000 złotych, przyznano za „Opracowanie uniwersalnej kopioramy reprodukcyjnej stykowej”, zgłoszone przez WPGGK — Warszawa.Kopiorama jest dostosowana do reprodukcji przez naświetlanie różnych rodzajów materiałów światłoczułych o różnych rozpiętościach czułości. Eliminuje się potrzebę posiadania określonych kopioram żarowych, rtęciowych i łukowych. Prototyp posiada w jednej obudowie dwa niezależnie pracujące układy lamp rtęciowych i żarowych, dla których konstruktorzy zastosowali odpowiednio pracujące systemy migawek, autotransformator i pewną mechanizację procesu. Autorami projektu i wykonawcami prototypu są koledzy Ryszard Umecki i Bohdan SmialowskLII nagrodę, w wysokości 2000 złotych, przyznano za „Katalog naziemnych znaków uzbrojenia przewodów podziemnych”, zgłoszony przez Miejską Pracownię Geodezyjną w Świdnicy. Pracę wykonał pomysłowo kolega Andrzej Dobosz.
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Akademia w Głównym Urzędzie Geo
dezji i Kartografii — w XXV-Iecie PRL

Z ZYCIA OΛGMI2ACΙI

■i z t&F&ñ/vi

Dnia 19 Iipca 1969 roku odbyła się w sali kina „KLUB” w ¡Warszawie uroczysta akademia Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii, poświęcona XXV-Ieciu powstania Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W akademii wzięli udział pracownicy Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii, Instytutu Geodezji i Kartografii oraz przedsiębiorstw podległych GUGiK, mających swe siedziby w ¡Warszawie: Państwowego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego, Państwowego Przedsiębiorstwa Fotogrametrii, Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych i Warszawskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego. Obecny był wiceminister Spraw Wewnętrznych, mgr inż. Tadeusz Dryzek oraz licznie zaproszeni goście, a wśród nich przedstawiciele resortów geodezyjnych.Referat okolicznościowy wygłosił prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii, mgr inż. Borys Szmielew. W swoim obszernym wystąpieniu dokonał on przeglądu podstawowych osiągnięć Polski Ludowej w okresie
Odznaczenia geodetówUchwałą Rady Państwa z dnia 7 Iipca 1969 roku — za zasługi w pracy zawodowej i działalności społecznej — odznaczeni zostali następujący geodeci, pracownicy resortu spraw wewnętrznych :

Krzyżem Komandorskim Orderu Od
rodzenia Polski — Kazimierz Wojtowicz

Krzyżem Oficerskim Orderu Odro
dzenia Polski — Adam Brzozowski i Franciszek Lukszo.

Krzyżem Kawalerskim Orderu Od
rodzenia Polski — Stanisław Bartosik, Władysław Braja, Zbigniew Brunner, Tadeusz Dąbrowski, Walenty Do- lata, Teodozy Druźyłowski, Błażej Du- lian, Stefan Dybczyński, Roman Gi- zowski, Józef Głowa, Józef Grądzie- Iewski, Zygmunt Gromski, Hieronim Grygiel, Edward Johnson, Eugeniusz Kajtoch, Modest Kamieński, Romuald Kozłowski, Stanisław Kobyliński, Zygmunt Kowalewski, Jerzy Kraszewski, Konstanty Krupowicz, Stanisław Kuba, Bolesław Lambui, Eugeniusz Lukasiewicz, Mieczysław Marczewski, Franciszek Mińkowski, Kazimierz Na- pierkowski, Alfred Pacałowski, Franciszek Piluś, Stanisław Pisarek, Janusz Rogoziński, Tadeusz Rybiński, Jan Rzędowski, Tadeusz Sadownik, Kazimierz Sejmicki, Albin Seretny, Kazimierz Szarecki, Kazimierz Szawlow- ski, Lidia Szpunar, Leon Szymkiewicz, Henryk Węgrzecki, Stanisław Wojtas, Henryk Wokulski, Michał Wyszkowski, Janusz Jerzy Wyszyński, Roman Zwierzyński.

minionego ćwierćwiecza w dziedzinie politycznej, społecznej i gospodarczej. Omówił wszechstronny rozwój gospodarczy, który stworzył ogromne zapotrzebowanie na prace geodezyjne i kartograficzne.Geodezja polska wykonała swoje zadania polegające na dostarczeniu krajowi map oraz na geodezyjnej obsłudze powstających inwestycji.Prezes GUGiK złożył podziękowanie wszystkim polskim geodetom za ich ofiarną pracę i wyraził przekonanie, że nadal będą oni wypełniać swoje, wciąż wzrastające, zadania, ,przy pełnym wykorzystaniu postępu technicznego w geodezji i kartografii.Najbardziej zasłużeni pracownicy pionu Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii otrzymali z rąk wiceministra, tow. T. Dryzka, wysokie odznaczenia państwowe. Prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii wręczył również licznym pracownikom złote i srebrne odznaki „Za 'zasługi w dziedzinie geodezji i kartografii’.
A. K.

Złotym Krzyżem Zasługi — Józef Basaj, Aleksander Beyer, Melchior Bryczkowski, Ryszard Ciesielski, Jan Cieślikiewicz, Roman Cieślikiewicz, Kazimierz Czechlewski, Marian Dragon, Janusz Galiński, Olgierd Grodzki, Władysław Idzik, Jan Jędrzejewski, Kazimierz Kamieniecki, Stanisław7 Kasperek. Jerzy Kidawa, Adam Koncewicz, Stefan Laśkiewicz, Bolesław Lewandowski. Stanisław Majewrski, Mieczysław Małek, Roman Maniło, Henryk Mistewicz. Leonard Okoń, Halina Prószyńska-Dąbrowska, Jarosław Prószyński, Mieczysław Rogalski, Bolesław Smażyło, Bolesław Soczewihski, Stefan Stepak, Stanisław Stworzeński, Grzegorz Swincow, Franciszka Szmat- kowa. Bazvli Wilk. Jerzy Wojtkiewicz, Henryk Żółciak, Jan Żołobiński.
Srebrnym Krzyżem Zasługi — Barbara Andrzejewska, Maria Bochińska, Stefan Celmer, Włodzimierz Chełmiński, Konrad Cygankiewicz1 Gabriela Drzewiecka. Józef Duplaga, Piotr Dziadyk. Józef Dziwulski, Witold Efner, Zbigniew Fałek, Zygmunt Gar- sztka, Maria Górna, Stanisława Grzywacz, Henryk Halik, Włodzimierz Ilczyszyn, January Jamrozik, Wiesława Anna Janowska, Hieronim Zygmunt Jurczvhski. Zdzisław Kaczorowski, Józef Kiepuszewski, Stanisław Klimczak, Stanisław Kluska. Mikołaj Kochanowicz, Zuzanna Kosibowicz. Jerzy Kosmowski, Adam Kowal-Gaska. Zygmunt Kozioł, Wiesław Królikowski, Dorota Kurnicka. Stanisław Kwater. Tadeusz Laczek, Bronisław Machnik, Stanisław Madejowski, Kazimierz Moroz, Ryszard 

Nowakowski, Ryszard Obłucki, Leokadia Orkisz, Tomasz Ostrowski, Władysław Plotkowiak, Andrzej Rymaro- wicz, Adam Salwiński, Alfred Słabiń- ski, Kazimierz Sosnowski, Jan Szulec- ki, Wiesław Szumowski, Daniela Szymankiewicz, Wojciech Swiatlowski, Mieczysław Tomaszewski, Zofia Traut- solt, Zdzisław Wasiak, Stefan Wąsik, Danuta Wereszczyhska, Józef Węclew- ski, Gustaw Wilczyński, Jerzy Wy- sodki.
Brązowym Krzyżem Zasługi — Wit Bober, Franciszek Chojnacki, Krzysztof Cisek, Barbara Gabrysiak, Stanisław Hajnus, Jerzy Kiedrzyński, Franciszek Kosmaczewski, Jan Kulik, Józef Maj, Marian Pastuszka, Jan Ritter.

♦
Złote i srebrne odznaki „Za Zasługi 

w dziedzinie geodezji i kartografii” (ustanowione na podstawie uchwały nr 492 Rady Ministrów — Mon. Pol. z 1960 r., nr 2, poz. 6), otrzymali:1. Zatrudnieni w dziale geodezji resortu komunikacji:
Złotą odznakę „Za zasługi w dziedzinie geodezji i kartografii” — Stanisław Dobrowolski.
Srebrną odznakę: Zdzisław Brzeziński, Felicja Cholewa, Janusz Chruś- ciechowski, Antoni Dudek, Mieczysław Janczyński, Franciszek Jania, Wacław Janowicz. Tadeusz Kozak, Tadeusz Lemański. Wacław Maszkowski, Antoni Michalczuk. Aleksander Michalec, Karol Mruczyhski, Władysław Okule- wicz. Tadeusz Opałka, Kazimierz Pelz, Danuta Piech. Kazimierz Tyndel. Wiktor Zbrojewicz, Halina Zdrodowska.2. Zatrudnieni w Głównym Urzędzie Geodezji i Kartografii
Złotą odznakę „Za zasługi w dziedzinie geodezji i kartografii” otrzymali:Zbigniew Baczyński, Franciszek Baranowski, Mieczysława Berezowska, Irena Bogdańska, Izabella Bucholc, Witold Bykowski,Kazimierz Czechlewski,Zdzisław Dec, Wiktor Donnersberg. Roman Drajewicz, Józef Duc, Edward Dvczkowski, Tadeusz Dzikiewicz,Zbigniew Fałek, Jerzy Fiedorowicz, Zdzisław Figiel,Ludomir Gałęzowski, Mieczysław Gasienica-Samek, Leszk Gasztych. Aleksander Gliński, Stanisław Gmaj, Wacław Gniadzik, Henryk Górski, Fdward Grabiński, Zbigniew Grabski, Józef Gryc.Fabian Hebdzihski, Jan Heine, Andrzej. Hermanowski.Edward Jaskot, Krystyna Jastrzębska. Krystyna Jawecka, Władysław Kałużny, Lucjan Kawka, Jan Kozłowski, Antoni Kęczkowski, Emil Kelm, Wanda Kietlihska, Leonard Konopacki, Tadeusz Kowalczyk, Roman Kozik, Stanisław Kozłowski, Czesław Kuro- czycki,
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Jerzy Lachmajer, Wacław Lenczewski, Leon Lichmarow.Władysław Majos, Stanisław Maliszewski, Zbigniew Marczuk, Bronisław Milewski, Dariusz Milewski, Waldemar Miller, Kasper Milaszewski, Maria Moroz, Wojciech Miinnich.Julian NiebylskiZbigniew Ogrodzki, Wacław Olesz- czyk, Mieczysław Olszewski, Artur Orzeł.Zdzisław Pacek, Ryszard Panase- wicz, Kazimierz Pankiewicz, Tadeusz Pasteczko, Zenon Paszkowski, Antoni Pawłowski, Czesław Przybyła.Stanisław Roguski, Edward Roko- szewski, Władysław Romariczyk, Stefan Roszak, Leszek Rowiński, Sylwester Rymsza.Mieczysław Saklawski, Stanisław SkopiAski, Józef Sowa, Stefan Stepak, Mieczysław Stokfisz, Irena Struzik, Władysław Strzępek, Henryk Sulbor- ski, Janusz Szymankiewicz, Wacław Szymański, Edwin Szyszkowski, Kazimierz Wilkosz, Michał Wojtkiewicz, Andrzej Wolniewicz, Wiktor Worobiej,. Zbigniew Woynowski,Marian Zagożdżon, Tadeusz Żakowski, Stefan Zykubek.
Srebrne odznaki:Ryszard Baczyński, Adolfina Baniak, Czesław Baran, Ireneusz Białek, Antoni Błażowski, Teofil Bobek, Lech Bojarski, Marta Boruc-Nowińska, Henryk Brzozowski, Romualda Burchalow, Andrzej Bujnowicz, Jan Bury, Władysław Bury, Jan Burzec, Józef Bu- Tzykowski, Henryk Byczyk, Ryszard Bystrek.Leonid Choruży, Stefan Chwialkow- ski, Bożena Chwirot, Bronisław Cieśla, Józef Cieśliński, Władysława Cisek, Stanisław Cymbalski, Stanisław Czarnecki, Stanisław Czupryn.Halina Dąbrowską. Kazimierz Dolecki, Stanisław Domagała. Maria Drzewoszewska, Eugeniusz Duszczyk, Zofia Dworak. Danuta DyzbiAska, Jan Dzikiewicz. Zdzisław Dziwisz.Henryk EngelmanKazimierz Falęcki, Sławomir Fan- grat. Kazimierz Florczak, Jerzy Flor- Czykowski.Czesław Gałka, Józef Galeski. Halina Gancarz, Teresa Gaździcka, Romuald Gili. Tadeusz Gniadv. Józef Gosik. Stanisław Grudzień, Zbianiew Grudziński, Wacław Grzela, Grzegorz Guzowski.Zygmunt Hermanowicz. Mieczysław Korbowy. Leokadia Horubala, Ryszard Humienny.Stanisław Jagiellowicz. Krystyna Jakubowska. Zbigniew Jasiński, Halina Jaźwińska. Andrzej Jesse. Elżbieta Jedrzejewska, Stanisław Jóźwicki.Władysław Kaczyński. Waldemar Kamiński, Aleksander Karolak, Mieczysław Kaca Irena Kiñel, Jan Kitowski, Maria Klarkowska. Halina Klimowicz, Władysław Kluka. Karol Kłapacz. Waleria Kołodziejska. Henryk Koltowski. Apolonia Kr,r,dziola. Ryszard Konieczny. Henryk Kononka. Antoni Kopania. Antoni Koneć. Bronisław Koreiwo. S7vm0n Kostelnik. Jan Kustro. Jakub K∩tt. Aleksander Kowalski. Kazimierz Kowalski. Wanda Koziorowska. Stefan Krajewski. Izabella Krauze-Tomczyk, Roman Kraw

czyk, Krystyna Krecińska-Szczęśniak, Teresa Kruk, Mirosława Krukowicz, Wiesław Kublin, Wiesław Kucharski, Maria Kuczma, Kazimierz Kufalski, Leon Kułak, Walerian Kuprian, Antoni Kurek, Zdzisław Kurek, Janusz Ku- rzyński.Jerzy Laskowski, Józef Lasota, Alojzy Lehmann, Stefania Lemańczyk, Henryk Lenartowicz, Jerzy Lenczewski, Stanisław Liszka, Maria Litwiń- czuk, Bolesław Ludziak.Wojciech Łapiński, Janusz Lopatto, Alicja Łuczyńska, Zenon Łukaszewicz.Barbara Majewska, Maria Majewska, Ryszard Majewski, Stanisław Majkut, Tadeusz Mańka, Zbigniew Mazur, Józef Mazurek, Franciszek Menzel, Henryk Mędrek, Bożena Michalska, Krystyna Mitura, Antoni Modzelewski, Julian Monach.Roman Nadolski, Jan Nakonieczny, Wojciech Nawalany, Henryk Niski, Władysław Nowicki, Stanisława Nowi- jalis, Andrzej Nowosielski, Tadeusz Nowosielski.Anna Olszewska, Marta Olszewska, Jan Onisk, Kazimierz Opiela, Jerzy Orłowski. Jerzy Orzechowski, Andrzej Otyś, Irena Owczarek, Bohdan Owczynnik.Stefania Pachelska, Barbara Pacześ- niowska. Ireria Pastemakiewicz, Helena Paszkowska, Janina Pawlak, Halina Pawłowska, Tadeusz Pestka, Leon Piasecki, Bogusław Pietrzak. Teresa Pietrzak, Bolesław Piętnik, Eugeniusz Piotrowski, Jerzy Piotrowski. Marian Piotrowski, Roman Płocica. Stanisław Pociecha, Czesław Polecki, Jan Popławski, Helena Poradzewska. Jan Preus. Eugeniusz Przybysz, Danuta Pstrokoriska, Lucyna Puchacz.Jerzy Raczyński, Roman Rodkie- wicz, Cezary Rogowski, Jerzy Rorat, Irena Rozmarynowska, Aleksander Rozwadowski, Zenon Rozwałka, Jerzy 
III Wojewódzki Konkurs 
zorgαnizowαny~przez ZorzqdWzorem lat ubiegłych, Zarząd Oddziału SGP w Kielcach zorganizował w dniach 14 i 15 czerwca br. III Wojewódzki Konkurs Sprawności Zawodowej, 0 puchar przechodni Stowarzyszenia. Impreza ta stała sję już tak popularna, że w przyszłości może zajść konieczność limitowania liczby uczestników. Wystarczy powiedzieć, że tym razem w imprezie wzięło udział około 200 osób. Tegoroczny konkurs to kolejny sukces organizatorów i uczestników.Zadaniem III Konkursu było dalsze doskonalenie kwalifikacji zawodowych wśród geodetów. Miało się to wyrazić w umiejętności dobierania najwłaściwszych metod pomiaru, obsłudze nowoczesnego sprzętu, prawidłowości i szybkości opracowania wyników.Treścią tegorocznego zadania było określenie różnicy wysokości między dwoma niedostępnymi punktami, z odległości około 300 metrów.Pomiary należało wykonać przy użyciu dowolnie wybranego przez zespół

Różański, Jerzy Różycki, Teresa Rudnicka, Janusz Rudnicki, Józefa Rus- narczyk, Witold Rygielski.Krystyna Sianos, Tadeusz Sidlowski, Marian Sienkiewicz, Janina Sikorska, Czesław Skarżyński, Jan Skrzypek, Zbigniew Smulski, Edward Smus, Stanisław Smyk, Jan Sowa, Marek Sta- niewski, Krystyna Starczewska, Krzysztof Stasiak, Marian Strząska, Franciszek Stupała, Irena Stypulkowska, Zdzisław Suchodola, Jan Sura, Monika Suszycka, Władysław Szafran, Feliks Szeląg, Zdzisław Szewczak, Stefan Szremow∣icz, Andrzej Szufa, Antoni Szymanek, Henryk Szwed, Eugeniusz Sleboda, Jadwiga Sliwonik, Lech Sniadkowski, Wiesław Świątek, Stanisław Swizdor.Krystyna Tabędzka-Chabinowska, Zygmunt Tanan, Jan Tański, Władysław Taraszkiewicz, Jan Tetela, Irena Tokarska, Waldemar Tokarzewski, Jerzy Tomana, Marian Tomaszewski, Tadeusz Tomkiewicz, Stefan Topolski, Bronisław Trusewicz, Marianna Tur- czyńska, Emil Turek, Zdzisław Turek, Mieczysław Turketti, Stanisław Tymiński, Stanisław Tynor.Eugeniusz Urban, Wiesława Urbańska, Zofia Uryga.Irena Walencka, Wincenty Wardach, Jan Wasilewski, Leopold Wawrzyniak, Apolonia Wąsik, Andrzej Werdenow- ski, Halina Werpachowska, Maria Wieprzkowicz, Aleksandra Wierzbicka, Stanisław Wiliński, Ryszard Winkel, Eugeniusz Wiśniewski, Edmund Wło- dakow, Józef Wojak, Adam Wróbel, Kazimierz Wrzesień, Tadeusz Wyka, Bernadeta Wypich.Aniela Zagórska, Józefa Zając, Jan Zawiślak, Aleksander Zbrzeźniak, Mirosława Zdeb, Janusz Zieliński, Włodzimierz Zaczkowski, Stanisława Żele- chowicz.
Sprawności Zawodowej 

Oddziału SGP w Kielcachsprzętu z wyłączeniem przymiarów wstęgowych.Zgodnie z opracowanym regulaminem III Konkursu, przy ocenie wyników nie były klasyfikowane zespoły, które nie dotrzymały jednego z poniżej podanych warunków:1. Czas wykonania zadania nie mógł być dłuższy niż, 2 godziny.2. Dokładność określenia różnicy wysokości nie mogła przekroczyć trzykrotnej odchyłki pomiędzy wielkością przyjętą za prawdziwą a wielkością średnią z rezultatów uzyskanych przez zespoły.13. Opracowane wyniki nie mogły zawierać pomyłek rachunkowych.O kolejności zajętych miejsc decydowały:— dokładność uzyskanych wyników,— czas wykonania zadania.Poszczególne zespoły mogły wykorzystać w konkursie instrumenty i sprzęt, używany na co dzień w pracach geodezyjnych.
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Ocena wyników była dokonana przez Komisję Sędziowską, której przewodniczył mgr inż. Feliks Banaś- kiewicz —■ prezes Zarządu Kieleckiego Oddziału SGP.W tegorocznym konkursie wzięło udział 12 czteroosobowych zespołów.Pierwsze miejsce i „puchar przechodni” zdobył już po raz drugi z kolei zespół Koła nr 1 z Kieleckiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego w składzie: Barbara Gwóźdź, Stanisław Kogut, Kazimierz Mirosz, Marceli Tobiszewski.Drugie miejsce zajął zespół Koła nr 2 z ¡Wojewódzkiego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych, w składzie: Jerzy Bryl, Bogumił Jeż, Tadeusz Dąb- kowski, Józef Michałowski.Dalsze miejsca zajęli: drugi zesnół Koła nr 1 z KOPM pod kierunkiem Andrzeja Raka i zespół Koła nr 4 z ¡Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego Gospodarki Komunalnej, pod kierunkiem Adama Jury.Wydaje się, że celowe tu jest podanie kilku wyników, aby mieć pogląd na dokładności uzyskane przy rozwiązaniu zadania. I tak zespół kol. Barbary Gwódż rozwiązał zadanie w ciągu 12 minut, uzyskując 9 mm różnicy od wielkości przyjętej za prawdziwą. Zespół kol. Jerzego Bryla, to 

samo zadanie rozwiązał w ciągu 30 minut, uzyskując odchyłkę 12 mm, a zespół kol. Andrzeja Raka wykonał zadanie w 34 minuty, uzyskując odchyłkę 5 mm.iW porównaniu z konkursem ubiegłorocznym, obecny konkurs charakteryzował się tym, że:— startowała w nim większa liczba zespołów, to znaczy 12, podczas gdy w roku ubiegłym — tylko 7,— wystąpiły w nim zespoły kobiece, na przykład zespół kol. Marii Przesic⅛iej,— regulamin konkursu, opracowany przez Sekcję Techniczną Zarządu Oddziału pod kierunkiem kol. Zdzisława Kopańskiego, był bardzo udany i nie budził tym razem żadnych wątpliwości,— okres poprzedzający konkurs był bardzo dobrze wykorzystany na doskonalenie umiejętności zawodowych.Temu ostatniemu faktowi należy poświęcić tu nieco więcej miejsca. Zdaniem piszącego niniejszą informację, miesięczny okres przygotowań do konkursu był wielokroć cenniejszy niż finał tych przygotowań, to znaczy sam konkurs. W tym to okresie trwała autentyczna nauka, doskonalenie umiejętności zawodowych i dalszy rozwój koleżeńskich stosunków.

Jako kronikarz tej imprezy, miałem możność obserwować — mówiąc językiem sportowym — „trening” zespołu Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Kielcach. Nie każdy z uczestników konkursu miał dotychczas styczność z nowoczesnymi instrumentami. Przygotowanie do konkursu pozwoliło na zaznajomienie się z budową i obsługą tych instrumentów. Instruktaż, udzielony kolegom z MPG przez kol. Gerarda Poilaska z WBGiUR, był jednym z przykładów dobrze pojętego koleżeństwa.Uczestnicy III Konkursu gościli drK. F. Sawickiego z Politechniki Warszawskiej, który wygłosił prelekcje na temat: ,.Polskie prace geodezyjne na Bliskim Wschodzie”.Następnie konkursowi towarzyszyły takie imprezy jak: kolejny mecz piłki nożnej pomiędzy zespołami WPGGK i WGBiUR, zawody kajakowe i wieczorek taneczny.Organizatorzy spotkania, którym przewodniczył kol. Janusz Rudnicki, zapewnili uczestnikom wyżywienie i zakwaterowanie. Zdyscyplinowanie uczestników konkursu pozwoliło na sprawne przeprowadzenie imprezy, tak że w sumie była ona udana i spełniła swoje założenia.
Mgr inż. Konrad Pirwitz
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Rozwiqzanie zadania nr 71Zadanie nr 71 było bardzo interesujące, a co najważniejsze należało do zadań mających znaczenie w praktyce, zawodowej. Spotyka się je dość często w różnych wariantach i z różnym współczynnikiem.Toteż pomimo kanikuły letniej wymagało ono rozwiązania równania 4 stopnia, co na ogół zawsze jest kłopotliwe w liczeniu.Prawidłowy wynik jest następujący (rys. 1) CD = 1 km
a ⅛ 26034'

Dla przykładu podaję rozwiązanie nadesłane przez kol. Remigiusza Szczepaniaka z Warszawy.Koszt przecinki wyraża się funkcją. 
y = 2α + bgdzie:

6 = ∣∕(7-x)> + 9 = ∣∕x2-14x + 58Po podstawieniu otrzymujemy:y = 2 j∕χ, + 4 + }∕x2 — 14x + 58

Obliczamy pochodną funkcji y i porównujemy ją do zera, 2sc X — 7
y' = ___________  -. = 0)/ X2 + 4 ∣∕χ2- 14 X+58Otrzymując równanie 4 stopnia 3x1 - 42x3 +179x, + 56x - 196 = 0 Skąd x = l kmDla wykonania przecinki wygodnie jest obliczyć kąt

a ⅛ 26o34'W wyniku losowania nagroda główna od Stowarzyszenia Geodetów Polskich, w postaci mapy plastykowej, przypadła koledze Franciszkowi Sobczakowi z Wrocławia.Pięć pozostałych nagród, także drogą losowania, przypadły kolegom: Witold Kuckiewicz z Warszawy, Julian Sawa z Przemyśla, Bolesław Cieszyński z Bydgoszczy, Franciszek Marek z Czer- wionki i grupa „Machów” — z Rzeszowa.
Zadanie nr 761W półkuli o promieniu R = 10 cm umieszczono 4 jednakowe kule stykające się wzajemnie, o takim promieniu r, że dotykają również podstawy i powierzchni półkuli.Obliczyć promień r.Zadanie nadesłał kol. Longin Stru- 

tyński z Blachowni Śląskiej.Rozwiązanie zadania należy nadesłać do dnia 10 stycznia 1970 roku. .

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.UWAGA !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prąwa autorskie.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 71 NADESŁALI KOLEDZY:Franciszek Sobczak (Wrocław), Witold Kuckiewicz (Warszawa), Longin Strutyński (Blachownia Śląska, k. Kędzierzyna), Franciszek Marek (Czerwionka, poiw. Bybnik), Bemigiusz Szczepaniak (Warszawa), Henryk Liberek (Jarocin Pozn.), Wincenty Aleno- wicz (Gdańsk), Krystyna Tuszyńska (Wrocław), Julian Sawa (Przemyśl), Edmund Musiał (Badomsko), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Ksawery Malewicz (Badom- sko), Jan Zogorski (Lublin), Zespół Pomiarowy z Machowa (Kombinat Siarki „Machów” — ROPM-Bzeszów), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Bolesław Cieszyński (Bydgoszcz), Henryk Kosiński (Sandomierz).
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50 lei
Sowieiskoj gieodiezii i kartografiiGlawnoje UprawIenije Geodiezii i Kartografii pri Sowietie Ministrów SSSR. Wojenno-topograficzeskaja Służba Sowietskoj Armii. Izdatielstwo „NIEDRA” Moskwa 1967. Format 18 X 22 cm, s. 447, rys. 13 + 16 wklejek (wycinki map wielobarwnych). Oprawa płóc., nakład 4600, cena 3 rb 49 kop.Jest to wydawnictwo okolicznościowe, poświęcone rozwojowi radzieckiej geodezji i kartografii w okresie ubiegłego półwiecza. Praca ma charakter zbiorowy i zawiera 26 artykułów 43 autorów. Ze względu na tak znaczną liczbę różnorodnych opracowań nie da się tu zrecenzować każdego z nich; Wypadnie więc dać ogólną charakterystykę tej pracy, sygnalizując nieco obszerniej tylko niektóre z poruszonych tam zagadnień. Całość można by podzielić — zgodnie z tematyką — na siedem działów.I. W pierwszych czterech artykułach 9 autorów podano w ogólnych zarysach rozwój geodezji i kartografii radzieckiej jako nauki oraz przebieg realizacji podstawowych prac w tych dziedzinach, w zastosowaniu praktycz· nym. Ponadto omówiono tam rolę geodetów podczas walk w okresie Rewolucji Październikowej i w czasach II wojny światowej. Ta wstępna część jest jakby próbą syntezy całościowego rozwoju różnorodnych prac geodezyjnych. »II. Prace geodezyjne przy budownictwie lądowym i wodnym oraz w pracach przebudowy ustroju rolnego (4 artykuły 4 autorów).W artykułach tych uwidoczniono na wielu przykładach wybitną rolę geodetów przy pracach realizacyjnych. Jako tło tych zagadnień geodezyjnych, uwydatnia się tu imponujący rozwój różnego rodzaju wielkich robót inżynieryjnych w Związku Radzieckim.III. Zastosowanie pomiarów fotogrametrycznych naziemnych i lotniczych do różnorodnych potrzeb naukowych i gospodarczych. Łącznie z grupą zagadnień fotogrametrycznych, omówione tu są także metody pomiarowe stosowane przy obserwacji sztucznych satelitów Ziemi oraz zdjęcia fotograficzne Księżyca, dokonywane przez kosmonautów lub automatycznie przez satelity (2 artykuły 7 autorów).Wydaje się, że ten dział pomiarów (który można by nazwać kosmome- trią) stanie się już wkrótce odrębną dyscypliną techniczną, łącznie z metodą pomiarów, która będzie zastosowana bezpośrednio na Księżycu (luno- metria), po wylądowaniu tam kosmonautów.IV. Najobszerniej został potraktowany rozwój prac kartograficznych, doskonale ilustrowany wycinkami map wielobarwnych, efektownie reprodukowanych na papierze kredowym.W 9 artykułach 15 autorów omówione zostały sposoby przedstawienia na mapach i w atlasach wyników różnego rodzaju badań i osiągnięć w dziedzinie geografii, geologii, gospodarki narodowej, kultury, historii i innych.Poza tym mamy tam opis różnorodnych metod technicznych reprodukcji oiap.

V. Rozwój Instrumentoznawstwa geodezyjnego (3 artykuły 5 autorowj, ze szczególnym uwzględnieniem narzędzi stosowanych w fotogrametrii naziemnej i lotniczej.Omówiono tam również wynalazczość w tej dziedzinie konstruktorów radzieckich.VI. O kształceniu akademickim geodetów i kartografów cywilnych i wojskowych oraz o średnich szkołach geodezyjnych (3 artykuły 3 autorów).¡W pierwszym z tych artykułów podano zarys historii pierwszej uczelni geodezyjnej w Rosji — Konstantynowskiego Instytutu Mierniczego w Moskwie (Konstantinowskij Mieżewoj Institut), założonego w 1779 roku, początkowo w postaci szkoły średniej, przekształconej w 1835 roku w uczelnię akademicką. Była to pierwsza (niewojskowa) wyższa uczelnia geodezyjna w Europie z 8-semestrowym programem nauczania.Do tej części tego szkicu historycznego, gdzie wspomniano o projektach dalszej reorganizacji Instytutu - w pierwszych latach bieżącego stulecia (do Rewolucji Październikowej) nasuwają się jednak pewne uwagi. Otóż przy wymienieniu tam nazwisk kilku profesorów z tego okresu, łącznie ze światowej sławy geodetą prof, dr Fe- dosem Krasowskim, niesłusznie pominięto co najmniej jeszcze trzech, będących autorami następujących dzieł naukowych: Dawid Gołowin, autor dzieł naukowych z dziedziny budowy portów i chłodni, twórca pierwszej w Rosji katedry łowiectwa (w Akademii Rolniczej w Moskwie), wydał doskonały podręcznik geometrii wykreślnej, którą eon amore wykładał w Instytucie; Nikanor Kisłow — Teoria instrumentów optycznych i Meteorologia oraz Iwan Germanow — Historia pomiarów w Rosji. Były to bodajże pierwsze publikacje w rosyjskiej literaturze geodezyjnej, traktujące obszernie całokształt tych zagadnień.
ÖSTERREICHISCHE 
ZEITSCHRIFT FÜR 
VERMESSUNGSWESEN

Nr 1 — styczeń—luty 1968 r. — J. Mitter — Baza doświadczalna Wiedeń — Prater, Główna Aleja — dla elektrooptycznych odległownic. — K. Peters — Wymagana dokładność rachunkowa dla spostrzeżeń pośredniczących. — O. Kloiber — 150-le- cie austriackiego katastru gruntowego i 2. zjazd zawodowy geodetów 1967 r. — F. Hudecek — Stosowanie graficznego wykorzystania zdjęć lotniczych przy zakładaniu nowych operatów katastralnych, w szczególności po przeprowadzeniu scalenia.

Poza tym nie wspomniano tam o b. ciekawym eksperymencie dokształcania młodych kadr naukowych aosol- wentów tegoż Instytutu) w dziedzinach pomocniczych nauk niegeodezyj- nych, jak leśnictwo, budownictwo, prawo i inne. Będąc stypendystami, kształcili się oni dodatkowo jeszcze w innych uczelniach akademickich, po ukończeniu których byli przydzielani do odpowiednich katedr Instytutu.W latach 1910—1916 (w okresie studiów tam niżej podpisanego) było już kilku tâkich „swoich” specjalistów od dyscyplin uzupełniających.VII. Ostatni z artykułów zawiera wykaz ważniejszych publikacji (zwartych i w periodykach) radzieckiej literatury ,geodezyjnej, która — jak po- daje autor — wynosi przeszło 10 000 pozycji.Na str. 442, w notce -2, błędnie podano nazwisko autoɪ'a rozprawy pt. ,,Sowietskije 5” uniwersały”: był to nie „Lizunow”, lecz Siergiej Lizgunow jeden z wybitniejszych uczniów Krasowskiego i Kisłowa.Znaczna większość artykułów tego zbiorowego opracowania ma charakter niejako sprawozdawczy: dominantą jest tu faktografia, przeważnie bez syntetycznego ujęcia poszczególnych zagadnień. Całość daje jednak dość wyczerpujący obraz rozwoju geodezji radzieckiej jako nauki i jej wielkich praktycznych osiągnięć, stanowiąc cenny materiał dla historyków nauk technicznych.¡Wypada tu jeszcze nadmienić o walorach edytorskich: estetyczna obwoluta i okładka płócienna, wysokogatunkowy papier (odpowiadający naszej klasie III), przyjemny krój czcionki, a poza tym — dwuszpaltowa kolumna, doskonale ułatwiająca czytanie.
Kazimierz Sawicki

Nr 2 — marzec—kwiecień 1968 r. —K. Reicheneder — Znaczenie i rozwój bezwzględnego wyznaczenia siły ciężkości. — J. Kovarik — Teoria i praktyka obliczenia średniego błędu położenia punktu wciętego wielokrotnie. — W. Smetana — Najbardziej racjonalne siatki bazowe precyzyjnej Poligonizacji o przepisanej dokładności za pomocą teodolitu Wilda T-2 i 2-metrowej inwarowej łaty bazowej na obszarze miasta. — G. Stelitzka — Badanie zmiany celowej niwelatora przy zmianach ogniskowej. — E. Zachhuber — Obliczenie powierzchni za pomocą dziurkowanego rastru szklanego.
Mgr inż. W. Chojnicki
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Mgr inź, ADAM LINSENBARTH
Przegląd zagranicznych czasopism fotogrametrycznych

W dobie szybkiego rozwoju fotogrametrii i jej zastosowań podstawowym źródłem informacji o najnowszych osiągnięciach zarówno naukowych, technicznych, jak i fotogrametrycznych, są czasopisma techniczne. Dokonywający się na naszych oczach ogromny postęp w zakresie metod i instrumentów fotogrametrycznych wymaga stałego śledzenia „na bieżąco” publikacji ukazujących się w czasopisma fachowych.W wielu państwach ukazują się specjalne czasopisma fachowe poświęcone wyłącznie fotogrametrii. Należą do nich: Afryka Południowa, Anglia, Belgia, Finlandia, Francja, Japonia, NRF, USA, Szwecja. W wielu innych państwach problematyka fotogrametryczna poruszana jest na łamach czasopism geodezyjnych.W artykule niniejszym dokonamy jedynie przeglądu czasopism poświęconych wyłącznie zagadnieniom fotogrametrycznym.Wśród czasopism fotogrametrycznych na szczególną uwagę zasługuje „PHOTOGRAMMETRIA”, periodyk stanowiący oficjalny organ Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego.
PHOTOGRAMMETRIA — ukazuje się ostatnio jako dwumiesięcznik publikowany w Holandii przez znaną firmę wydawniczą Elsevier Publishing Company w Amsterdamie. Naczelnego redaktora tego czasopisma wybiera Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametryczne. W czasie Kongresu w Lozannie funkcję tę powierzono prof. A. J. van der Weele — redaktorowi Międzynarodowego Ośrodka Fotogrametrycznego w Delft. Komitet Redakcyjny składa się z 20 osób reprezentujących kilkanaście państw. Członkiem Komitetu redakcyjnego jest między innymi prof. Μ. B. Piasecki — kierownik Katedry Fotogrametrii Politechniki Warszawskiej.W czasopiśmie tym publikowane są oryginalne pra’ce naukowe nie publikowane dotychczas w jednym z powszechnie znanych języków w innych czasopismach. W każdym zeszycie publikowane są 2 lub 3 artykuły. Każdy artykuł poprzedzony jest krótkim streszczeniem. Poza artykułami naukowymi, w niektórych zeszytach, ukazują się recenzje książek. Czasopismo stosunkowo mało miejsca poświęca informacjom o działalności Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Jedyne informacje zawarte są w rubryce zatytułowanej — „Strona prezydenta MTF”.1)W roku 1968 na łamach „PHOTOGRAMMETRIA” ukazały się następujące artykuły:Nr 1 — styczeń 1968 r. — C. W. B. King — Rozważania dotyczące programowania dla wyrównania aerotriangu- lacji. — G. H. Jerrie — Teoretyczna wysoka dokładność triangulacji szeregowej i blokowej przy zastosowaniu i bez zastosowania danych pomocniczych.Nr 2 — marzec 1968 r. — H. F. Soehngen — Rozwój języka programowania dla fotogrametrii. — G. De Mas- sou d’A utume — Perspektywiczna wiązka promieni jako podstwowy element w aerotriangulacji. — E. H. Thompson — Teoria rzutowa orientacji względnej.Nr 3 — maj 1968 r. — B. V. Vinogradov — Główne kierunki metod fotogrametrycznych w badaniach geograficz-x) W poprzednich latach artykuły publikowane były w jednym z trzech oficjalnych języków Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego: angielskim, francuskim lub niemieckim. W ostatnim czasie wszystkie artykuły publikowane są w języku angielskim. 

nych w ZSRR. Przegląd publikacji 1962—1961. — A. Dos Santos Franko — Uogólnienie wzoru różniczkowego na paralaksę y. — G. P. De Loor — Zdalne uzyskiwanie informacji — raport z XIII Sympozjum AG ARD-NATO na temat postępowych metod inwilgacji z przestrzeni kosmicznej.Nr 4 — kwiecień 1968 r. — Zs. Mike — Interpretacja zdjęć lotniczych na Węgrzech. — Z. TomaSegovic — Bezpośrednie rozdzielenie powierzchni oparte na szczegółach topograficznych Wyzflaczonych za pomocą Aviografu Wilda B-9. — R. Roelofs — Metoda Thompsona aerotriangulacji z niezależnych modeli — dwa rozwinięcia.Nr 5 — wrzesień 1968 r. — E. Μ. Mikhail — Aero- triangulacja płaska z niezależnych modeli przy użyciu zdjęć wykonanych kamerą horyzontalną. — B. Hallert — Uwagi o kalibracji kamer zdjęć w fotogrametrii.Nr 6 — listopad 1968 r. — A. Holden — Kartowanie gleb w oparciu o zdjęcia lotnicze. — J. Bodechtel,G. Papadeas — Tektoniczna fOtointerpretacja regionu Morza Śródziemnego zilustrowana metamorficzną serią w zachodniej Grecji koło Maratonu. — B. Hallert — Kilka propozycji dotyczących organizowania w przyszłości międzynarodowych kongresów fotogrametrycznych.
PHOTOGRAMMETRIC ENGINEERING — stanowi organ Amerykańskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Czasopismo wychodzi od 1935 roku. Początkowo ukazywało się 5 razy w roku, obecnie wydawane jest w formie miesięcznika. Należy zauważyć, że jest to jedyny miesięcznik na świecie poświęcony wyłącznie fotogrametrii.Zgodnie z hasłem podanym na stronie tytułowej miesięcznik poświęcony jest problemom związanym z wykonywaniem, pomiarem i interpretacją zdjęć. W każdym zeszycie, w części głównej zawierającej artykuły naukowo-techniczne, publikowanych jest 6—7 artykułów. Tematyka ich jest bardzo różnorodna, na uwagę zasługują artykuły poświęcone automatyzacji w fotogrametrii i problemom związanym ze zdalnym uzyskiwaniem informacji (Remote sensing). 2)Czasopismo poświęca wiele miejsca działalności Amerykańskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Co roku zeszyt ósmy poświęcony jest całkowicie sprawom Towarzystwa. W zeszycie tym publikuje się sprawozdania z działalności ATF, relacje dotyczące przyznanych nagród, wykazy członków itp.Ze stałych rubryk, ukazujących się we wszystkich zeszytach, wymienić można wykaz artykułów zamieszczanych w innych czasopismach fotogrametrycznych, wykaz tytułów artykułów, które ukażą się w następnym zeszycie oraz rubrykę „News letter”, poświęconą różnego rodzaju informacjom.Wiele miejsca (około 35o∕o) zajmują reklamy firm i przedsiębiorstw fotogrametrycznych.W roku 1968 na łamach tego czasopisma ukazały się następujące artykuły:Nr 1 — styczeń 1968 r. — C. L. N o r t o n — Kamery lotnicze do zdjęć kolorowych. — E. L. Geary — Hydrografia wybrzeży. — E. Falkner — Zmiany życia na ziemi w
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’) Czasem poszczególne zeszyty poświęcone są wyłącznie wybranym problemom. Przykładem takiego zeszytu jest nr 9 z 1968 r, poświęcony opracowaniom Stereometrycznym. Wszystkie artykuły poprzedzone są krótkimi streszczeniami. Tradycją jest zamieszczanie zdjęć autorów artykułów.

SfFtTcsk
438



Dystrykcie Parkway Scholl. — D. N. Huber — Geodezyjne pomiary za pomocą kamery PC-1000. — A. W. S t o 11 — Automatyczny przyrząd do sporządzania fotomap. — W. A. Shepherd — Przyrząd do automatycznej numerycznej rejestracji warstwie. — G. Konecny — Mapy opracowane na podstawie danych numerycznych ze Stereomatu. — P. D. Fligar — Wcięcia bez parametrów kamery i stanowiska.Nr 2 — luty 1968 r. — W. R. Hemphill, W. Danii- chik — Geologiczna interpretacja zdjęć z Gemini. — J. Klavers — Udoskonalenia autograiu Kerna. — P. C. Badgly, A. P. Colvocoresses, Ch. D. Centres — Doświadczenia NASA z lotów orbitalnych w celu badania powierzchni Ziemi. — A. Arena, Μ. Limlas — Nowa kamera panoramiczna. — F. H. Moffitt — Ukształtowanie powierzchni fal. — G. Μ. Woullet H. E. Skibitzke — Kartowanie łuków systemem DME dla fotografii lotniczej. — R. Lafferty — Kołowe trasy lotów fotogrametrycznych przy zastosowaniu systemu DME (system pomiaru odległości).Nr 3 — marzec 1968 r. — I. Μ. Eggleston, W. W. Pattes on, J. E. Throop, W. H. Arant, D. L. Spooner — Księżycowy falisty krajobraz. — W. J. Schneider — Zdjęcia barwne w baaaniu zasobów wodnych. — Μ. J. Umbach — Zdjęcia barwne w fotogrametrii metrycznej. — R. G. Barry — Sieć Selenodezyjna oparta na zdjęciach Rangera. — R. H. Wight — Panoramiczny przetwornik przeznaczony do taktycznego zastosowania polowego. — J. E. Colcord — Geodezyjne pomoce szkoleniowe.Nr 4 — kwiecień 1968 r. — G. H. Schut — Przegląd metod wyrównania szeregów i bloków w okresie 1964— 1967 r. — E. Μ. Mikhail — Badania numeryczne trian- gulacji radialnej. — D. A. Bernstein — Konstruowanie Stereogramow — I. R. Chaves, R. L. Schuster — Zdjęcia barwne w budownictwie drogowym. — E. J. Harrington — Orientacja kamery przy pomiarze chmur. —A. D. Howard — Równanie Fichtera do korelacji nachyleń określonych Stereoskopowo. — S. K. Ghosz, E. H. Ramey — Zdjęcia nadszerokokątne i autograf analityczny AP/C.Nr 5 — maj 1968 r. — G. de Masson d’Au tume — Uzyskiwanie danych w aerotriangulacji. — G. C. Tewin- k e 1, Μ. B. Scher — Raport Komisji III — Aerotriangu- lacja. — J. P. Webb — Raport krajowy Stanów Zjednoczonych. — T. E. Avery, H. Burkhart — Tablice testowe dla klasyfikacji fotointerpretatorów. — R. B. Forrest — Przyrząd do analizowania map — nowy analityczny autograf. — R. Welch — Transparenty filmowe contra odbitki stykowe. — G. P. De L o o r, A. A. Ju r- riens, W. J. Levelt, J. P. Van de Geer — Interpretacja obrazu liniowego. — E. D. Dale — Nomogram do określania długości fal na morzu.Nr 6 — czerwiec 1968 r. — Μ. P. Meyer, L. Calpou- r o s — Wykrywanie chorób płodów rolnych. — J. R. Van Lopik, A. E. Pressman, R. L. Ludlum — Kartowanie zanieczyszczeń za pomocą podczerwieni. — W. A. M a- Iila — Multispektralne techniki służące do podwyższenia jakości obrazu i jego rozpoznawalności. I. F. Kenefick — 60- czy 20-procentowe pokrycie poprzeczne. — G. H. R o- senfeld — Techniki Stereoradarowe. Μ. G. Misulia — Analogowo-analityczne systemy sporządzania map. — R.B. Forrest, D. P. Hattaway — LP-I — przenośny liniowy przetwornik. — K. Szangolies — Płyty z siatkami kwadratów.Nr 7 — lipiec 1968 r. — W. H. Schwieder — Laserowy Profilomierz terenowy. — L. K. Lepley — Badania klarowności wód przybrzeżnych na podstawie zdjęć kosmicznych z Gemini. — G. H. Burgess, J. Zulgar- -Nain — Badania stomatologiczne przy użyciu systemu bliskiego zasięgu. — D. O’Connor — Korelacja XiY w pomiarze współrzędnych. — A. W. Alared — Dystorsja przy zastosowaniu migawek zainstalowanych w płaszczyźnie ogniskowej. — G. H. Schut — Formowanie szeregów z niezależnych modeli. — I. R. Chaves — Dwie metody analitycznej aerotriangulacji dla budownictwa drogowego. — R. I. Karren — Kalibracja za pomocą metody multikolimatorowej.Nr 8 — sierpień 1968 r. — Cały zeszyt poświęcony jest sprawom organizacyjnym Amerykańskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Zawiera dane dotyczące organizacji Towarzystwa, jego władz, wykazy członków itp.Nr 9 — wrzesień 1968 r. — Μ. Μ. Thompson — Dyskusja zespołowa na temat opracowań Stereometrycznych. 

— G. C. Welden — Luminarze praktyki Stereometrycz- nej. — C. I. Alstu — Wydajność w opracowaniach ste- reometrycznych. — B. T. Hopkins — Problemy ludzkie w opracowaniach Stereometrycznych. — H. Gruner — Kierunki rozwoju sprzętu Stereometrycznego w Ameryce. — Ch. Theurer — Kierunki rozwoju sprzętu stereo- metrycznego w Europie. — S. Bertram — Automatyzacja opracowań Stereometrycznych. — I. Talts — Dokładność pozorowanych modeli stereoskopowych. — W. H. Scott — Zdjęcia helikopterowe. — S. A. Veress, H. P. Jones — Zastosowanie fotogrametrii przy opracowaniu projektu lotniska.Nr 10 — październik 1968 r. — R. Wolf, D. Graff — Pomiary Księżyca w oparciu o zdjęcia Rangera. — W. G. G. Blakney — Przeciętna dokładność opracowania map topograficznych. — K. Kranti — Stereoskop ao szeregów zdjęć. — A. Anson — Rozwój lotniczej fotografii barwnej. — E. Efron — Otrzymywanie obrazu za pomocą systemów numerycznych. — G. W. Schallock — Testy metryczne zdjęć kolorowych. — D. Vitiello, Μ. Biggin, G. Middeton — Automatyczne kreślenie warstwie systemem AMS. — E. Μ. Mikhail — Analityczne zdjęcia zwierciadlane. — H. L. Oswald, S. Ba l.a- Subramanian — Ścisłe rozwiązanie orientacji absolutnej. — A. Μ. Wolters — Dokładność analitycznego budowanie modelu przy użyciu komputera.Nr 11 — listopad 1968 r. — S. Weissman — Fotogrametria antropometryczna. — R. C. Cochrane — Fał- Szywobarwny film zawodzi w praktyce. — K. W. E r b — Geomorfologia Jamajki. — C. H. Croom — Przejściowa aktualizacja. — E. L. Schepis — Okresowe zdalne uzyskiwanie informacji w rolnictwie. — A. À. Elasal — Przygotowanie danych przy użyciu programów obliczeniowych. — Μ. B e u s — Analiza błędów orientacji względnej i absolutnej,Nr 12 — grudzień 1968 r. — S. L. W e r t — Pomiary zakresu epidemii spowodowanej chrząszczem sosnowym, przy zastosowaniu zdjęć lotniczych. — S. Weisman — Dane pomocnicze w wyrównaniu szeregów. — G. H. Rose_n- field — Automatyczna weryfikacja danych. — L. A. Le Schack — Film barwny dla P. I. — D. C. Brown — Ujednolicenie sieci osnowy książycowej.
BILDMESSUNG und LUFTBILDWESEN (NRF) — jest najstarszym czasopismem fotogrametrycznym, ukazującym się od 1926 r. Jest to kwartalnik stanowiący organ Towarzystwa Fotogrametrycznego w NRF. Każdy zeszyt zawiera około 10 artykułów z zakresu fotogrametrii, jej zastosowania w różnych dziedzinach. Każdy artykuł posiada krótkie streszczenie w trzech językach: niemieckim, angielskim i francuskim.Czasopismo posiada kilka stałych działów, a mianowicie: informacji o sympozjach i konferencjach, o nominacjach na wyższych uczelniach, o pracach habilitacyjnych i doktorskich oraz recenzje książek. Na podkreślenie zasługuje aktualność wszystkich informacji, wiele z nich dotyczy działalności Towarzystwa Fotogrametrycznego w NRF i działalności Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Tak na przykład zeszyt 4 z 1968 r. był w całości poświęcony relacjom z XI Międzynarodowego Kongresu Fotogrametrycznego.W roku 1968 ukazały się następujące artykuły w poszczególnych zeszytach:Nr 1 — marzec 1968 r. — F. Ackermann — Prawdopodobna dokładność pomiaru długości absolutnych w blokach. — Μ. Ahrend, D. Dreyer — Podwójny projektor DPl — instrument Stereometryczny klasy II ^b. — Μ. Döhler — Nowe urządzenie do sprawdzenia instrumentów do rejestracji danych numerycznych. — K. Kubik — Program orientacji absolutnej fotogrametrycznych' modeli pojedynczych. — E. Gotthardt — Działalność Komisji B — OEEPE. — A. K. Meier — Międzynarodowe sympozjum na temat fotomap i prtofotomap.Nr 2 — czerwiec 1968 r. — R. Finsterwalder — 50-lecie podwójnego projektora wg Maksa Gassera. — W. Sander — Doświadczenia z aerotriangulacją. — O. Jacobi — Kalibracja zwykłych aparatów fotograficznych i ich zastosowanie jako kamer pomiarowych. — H. De- k e r — Rozwój dwóch systemów obserwacji dla triangu- Iacji satelitarnej. — J. Reuss — Fotogrametryczne aspekty meteorologicznej interpretacji zdjęć satelitarnych. — Μ. Döhlerk, K. Wolferts — Nowe urządzenia do spraw- 



dzaniâ instrumentów dû rejestracji danych numerycznych.—H. K. Meier — Zeiss RMK A8, 5/23 — Nowa 1250 nadszerokokątna kamera. — G. Konecny — Autograf analityczny AP-2C i jego połączenie z systemem IBM 360-- 50 (ang.). — W. A. Brucklacher — Automatyczne sterowanie Ortoprojektorem przez planimat z korelatorem obrazu. — J. Müller — Wyrównanie blokowe modeli w Wielkoskalowej fotogrametrii. — E. Schmid t-K r a e p e- Iin — Historia i stan topograficznych zdjęć kraju na Cejlonie. — D. Stiefel — Szeregowo Celowane zdjęcia dla fotomap katastralnych na Thailandzie.Nr 3 — wrzesień 1968 r. — K. Schwidefsky — Tysiąc uczestników z 77 państw na Kongresie w Lozannie. — E. Dorrer — Sympozjum na temat fotogrametrii numerycznej. — J. Dodt — O dydaktyce geograficznego opracowania zdjęć lotniczych. — A. Μ. Martin — Fotoarcheologia w badaniach nowoczesnych. — H. J. Strauss — Fotogrametryczny pomiar cyklonu wodnego. — W. Seufert — Pomiar szybko zachodzących zmian metodami fotogrametrycz - nymi.Nr 4 — grudzień 1968 r. — XI Międzynarodowy Kongres Fotogrametryczny. — G. Kupfer — Spojrzenie wstecz na Lozannę. — K. Μ. Meier — Komisja I — Zdjęcia i nawigacja. — H. Belzner — Komisja II — Teoria, metody i instrumenty. — F. Ackermann — Komisja IH — Aero- triangulacja. — W. Hoffmann — Komisja IV — Fotogrametryczne opracowanie map i planów. — Z. Burkhardt — Komisja V — Specjalne zastosowania. — W. Wunderlich — Komisja VI — Bibligrafia, szkolenie i terminologia. — S. Schneider — Komisja VH — Fo- tointerpretacja. — Μ. Döhler — Wystawa.
BULLETIN TRIMESTRIEL de la SOCIÉTÉ BELGE de 

PHOTOGRAMMETRIE — Czasopismo jest kwartalnikiem Belgijskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego. W każdym zeszycie ukazują się dwa lub trzy artykuły o charakterze naukowo-technicznym, publikowane w językach: angielskim, francuskim lub flamandzkim. Niektóre artykuły posiadają streszczenia. W spisie treści tytuły artykułów po- daje się w języku, w jakim wydrukowany został artykuł. W każdym zeszycie podawane są informacje dotyczące działalności krajowego i międzynarodowego towarzystwa fotogrametrycznego: spisy członków, wykazy reporterów, komunikaty z działalności itp.W biuletynie prowadzi się stały dział poświęcony bibliografii, w którym ocenia się kilka wybranych książek lub artykułów. Stały dodatek do biuletynu, stanowiący oddzielną wkładkę, to tak zwana „trybuna młodych”. Wkładki te drukowane są w dwóch językach francuskim i flamandzkim. Każda wkładka poświęcona jest tylko jednemu problemowi, przy czym często się zdarza, że dłuższe artykuły publikowane są w kilku biuletynach. Z reguły tematyka tych artykułów dotyczy nowych działów fotogrametrii, na przykład zagadnienia programowania itp. Tematykę artykułów charakteryzuje wykaz artykułów opublikowanych w 1968 r.Nr 9) — marzec 1968 r. — G-Hoebeke — Zastosowanie zdjęć przestrzennych zwykłych z punktu widzenia ustalenia planu działek. — P. de Keghel — Komputery trzeciej generacji. — Trybuna Młodych: G. Ervynck — Uwagi o użyciu komputerów. Załącznik do rozdziału II — Różne systemy liczbowe.Nr 92 — czerwiec 1968 r. — I. Tersago — Kompensacja wpływu błędów współrzędnych terenowych i współrzędnych na kliszy. Lokalizacja błędów grubych. — H. R. Schwendener — Żyroskop — nowoczesny przyrząd do orientacji. Trybuna Młodych: R. Thonnard — Fo- tointerpretacja. Rozdział II Fotogeologia.—Nr 93 — wrzesień 1968 r. — P. L. Baetsle — XI Międzynarodowy Kongres Fotogrametryczny. Lozanna 1968: Sprawy ogólne i administracyjne. Statut Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Bibliografia. Biblioteka Towarzystwa. Trybuna Młodych: G. Ervynek — Uwagi o użyciu komputerów. Rozdział III — Język FORTRAN.Nr 94 — grudzień 1968 r. — P. L. Baetsle — Kongres w Lozannie. Komisja I. — U. Van Twembeke — Rozwój teorii, metod i instrumentów fotogrametrycznych. Sprawozdanie z działalności Komisji II na Kongresie w Lozannie.

SOCIÉTÉ FRANÇAISE de PHOTOùRÀMMÈTRÏË-ÔÙL- 
LETIN (Francja) — Czasopismo jest kwartalnikiem Francuskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Pismo to stanowi doskonały przegląd działalności tego Towarzystwa. Publikowane są w nim artykuły naukowo-techniczne oraz referaty wygłaszane na konferencjach i sympozjach fotogrametrycznych.Do każdego zeszytu dołączony jest dodatek informujący o działalności Towarzystwa, w którym publikowane są karty dokumentacyjne. Na każdej karcie formatu czasopisma znajduje się 6 kart dokumentacyjnych, które mogą być wycięte. W każdym dodatku znajduje się 48 opisów bibliograficznych dotyczących wydawnictw zwartych i ciągłych.W roku 1968 trzy zeszyty kwartalnika poświęcone zostały artykułom przygotowanym przez fotogrametrów francuskich na Kongres Fotogrametryczny w Lozannie. Jak bogata jest tematyka prac fotogrametrycznych prowadzonych v/e Francji można się przekonać na podstawie tytułów artykułów opublikowanych na łamach biuletynu w 1968 roku.Nr 29 — styczeń 1969 r. — R. Janicot — Georges Poivil- liers. — A. V. Brioukhanov — Stereofotogramebria naziemna stosowana — do pomiaru szybko spadających lawin śnieżnych. — R. Goguey, T. Legros, R. E r 11 é, R. Arga d i e — Nowe prace w fotointerpretacji archeologicznej. — S. P a u 1 — Przyczynek do studiów psychotechnicznych przy obserwacji stereoskopowej.Nr 30 — kwiecień 1968 r. — B. Hallert — Testowanie obrazów, kamer i instrumentów fotogrametrycznych. — J. Cruset — Refleksje na temat właściwości materiałów światłoczułych i ich zastosowania w fotogrametrii. — P. Nottier — Symetria, asymetria i anizotropowość stożków perspektywicznych. — A. Jaegle — Trzy prace na temat niestabilności wymiarów zdjęć. — P. Kowalski — Praktyczne zastosowanie koncepcji modulacji przeniesienia do fotografii lotniczej. — Μ. Marquet — Ograniczenia wynikające z fotografii otrzymanej metodą holograficzną. —C. Vigneron — Instrumenty SFOM do sporządzania or- tofotomap. — Μ. d’A u t u m e — Otrzymywanie danych w aerotriangulacji. — A. Crehange, G. Duchev — Rozwój aerotriangulacji w instytucie geograficznym od roku 1964. — Μ. d’A u t u m e — Wybór systemu odniesienia przy obliczeniach aerotriangulacji.Nr 31 — lipiec 1968 r. — B. Dubuisson, R. Chali- n e — Raport grupy roboczej 10/2 — prace urbanistyczne. —M. Carbonell — Historia zastosowania fotogrametrii w architekturze i jej obecne zastosowanie. — A. Bernin — Fotogrametryczne pomiary dużych radioteleskopów za pomocą profili świetlnych. — M. Carbonnell — Badanie wysokich chmur metodami fotogrametrycznymi za pomocą rakiet emitujących smugi dymu. — M. Mermin — Zastosowanie fotogrametrii do pomiaru odkształceń spowodowanych trzęsieniem Ziemi. — H. Code — Wielopłaszczyznowa mikroskopia i fotogrametria. — P. Carbin, N. Oulianoff — Stereofotogrametryczne pomiary francuskiej części masywu Mount Blanc. —■ R. Chevallier,M. Guy — Działalność zespołu fotointerpretacji — raport sekretariatu Komisji VII. — M. Phipps — Przyczynek do analizy i klasyfikacji typów krajobrazu. — D. Galmier, R. Locot — Fotointerpretacja z przykładami jej użyteczności. — J. Cholet, F. Fontanel, G. Grau — Pomiary dna morza za pomocą bocznych aparatów hydroloka- cyjnych. — Z. Chevallier, A. Fontanel, G. Grau,M. Guy — Zastosowanie filtrów optycznych przy badaniu zdjęć lotniczych. — C. Cazabat — Zastosowanie zdjęć lotniczych w celu ułatwienia pracy ustalania rzeczywistego stanu władania gruntami. — C. Cazabat — Pomoc zdjęć lotniczych przy kreśleniu map terenów nachylonych. — A. Clos-Arceduc — Zastosowanie zdjęć lotniczych dla sprawdzenia teorii formowania się wydm lokalnych w kierunku mniej więcej tym samym co kierunek wiatru.

The PHOTOGRAMMETRIC RECORD — Towarzystwo Fotogrametryczne w Anglii wydaje od roku 1954 swoje własne czasopismo ukazujące się dwa razy w roku. W czasopiśmie tym publikowane są artykuły o treści naukowej i technicznej dotyczące różnych aspektów fotogrametrii i jej zastosowania.Często na łamach czasopisma publikowane są referaty wygłaszane na konferencjach Towarzystwa i wtedy, poza samym referatem, podawany jest również przebieg dyskusji. Jest to bardzo interesująca forma, kto wie, czy nie warta naśladownictwa.
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Artykuły poprzedzane są zwykle bardzo krótkim streszczeniem w języku angielskim. Ponadto podaje się również bardzo krótkie streszczenie w języku francuskim.Stałe działy czasopisma to: „Fotogrametria w święcie”, w którym zamieszczane są krótkie notki bibliograficzne artykułów publikowanych w różnych czasopismach; „Międzynarodowa bibliografia fotogrametrii”, w którym podawane są tytuły artykułów o treści fotogrametrycznej, zamieszczanych w innych czasopismach angielskich. Do stałych działów należy także „Przegląd książek i korespondencja”.Na łamach „The Photogrammetrie Record” opublikowano w 1968 roku 16 artykułów o następujących tytułach:Nr 31 — kwiecień 1968 r. — E. H. Thompson — Błąd standardowy obserwacji. — Μ. Baussart — Fotogrametria i inżynieria cywilna we Francji. — V. A. Willias — Opinia o kartowaniu fotogrametrycznym. — K. B. Atkinson — Rejestrowanie prehistorycznych rzeźb i kamieni. — G. C. Brok — Granica zdolności rozdzielczej jako miary jakości obrazu w fotografii lotniczej. — G. J. F. H o 1 d e n — Metoda aerotriangulacji na autografie Wilda B8. — D. W. Proctor — Analityczna orientacja modelu zdjęć Księżyca. — W. E. S1 y — Kalibracja kamer lotniczych — R. Welck, P. J. Horwath — Fotogrametryczny pomiar form lodowcowych. — G. P e t r i e — Kilka impresji o fotogrametrii i geodezji w Polsce.Nr 32 — październik 1968 r. — J. W. Morman — Wymagania geologów dotyczące zdjęć lotniczych. — W. D. Rushworth — Opracowanie map i demar kac ja na granicy Argentyny z Chile. — J. Μ. T. Clark — Płaskość filmu w kamerach pomiarowych. — L. P. Adams — Pół- graficzna metoda wyrównania wysokości w szeregu aerotriangulacji. — Μ. J. Miles — Teoria analitycznego rozwiązania Stereogramu. — E. H. Thompson — Korekcja do paralaksy.
The PHOTOGRAMMETRIC JOURNAL of FINLAND 

(Finlandia) — W Finlandii publikowane jest od 1968 roku specjalne pismo poświęcone fotogrametrii pt. „The Photogrammetric Journal of Finland”. Pismo to wydawane jest przez Instytut Technologiczny w Helsinkach i Fińskie Towarzystwo Fotogrametryczne.Na łamach czasopisma publikowane są z reguły oryginalne prace naukowe fińskich fotogrametrów. Czasopismo ukazuje się w miarę napływania materiałów. W roku 1968 wydano 2 zeszyty, których treść podajemy niżej. Artykuły publikowane są w zasadzie w języku angielskim, czasem w języku niemieckim i w takim przypadku posiadają streszczenie w języku angielskim. Czasopismo nie posiada stałych działów.Nr 1 — 1968 r. — R. S. Halonen — Uniwersytet Techniczny — Instytut Fotogrametrii. — R. A. Hirvonen — Dziewięcio-zdjęciowa metoda aerotriangulacji. — R. S. H a- Ionen — Zastosowanie fotogrametrii analitycznej dla określenia punktów nawiązania dla opracowań Wielkoska- Iowych. — R. S. Halonen, E. Kilpela — Wyniki analitycznej blokowej aerotriangulacji opartej na zdjęciach szerokokątnych, założonej dla wyznaczenia punktów nawiązania, niezbędnych dla opracowania map w skalach 1 : 500. — R. S. Halonen, P. Noukka — Zastosowanie fotogra

metrii analitycznej do określenia geodezyjnych punktów nawiązania dla map w skali 1 : 500, przy zachowaniu zdjęć nadszerokokątnych. — H. Leppanen — Proces technologiczny opracowania map 1: 500.Nr 2 — 1968 r. — H. Paarma, H. Raevaara, I. Tal- vitie — O interpretacji zdjęć wykonanych na filmie , in- frased” typ 8443, zastosowanych do rozpoznawania mineralogicznego i pomiarów geologicznych.
JOURNAL of the JAPAN SOCIETY of PHOTOGRAM

METRY (Japonia) — W kwartalniku Japońskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego artykuły publikowane są w języku angielskim lub japońskim, przy czym te ostatnie posiadają streszczenia w języku angielskim. Przeciętnie w każdym zeszycie ukazują się 4 artykuły, wśród których stosunkowo dużą część stanowią artykuły z zakresu fotoin- terpretacji.
The SOUTH AFRICAN JOURNAL of PHOTOGRAMME

TRY (Afryka Południowa) — Czasopismo to stanowi organ Towarzystwa Fotogrametrycznego Południowej Afryki. Ukazuje się co roku i wydawane jest od roku 1959. — Poza artykułami na łamach czasopisma prowadzi się kilka stałych działów, nowości i komunikaty, przegląd książek, listy do redakcji, raporty z działalności Towarzystwa itp.Poza omówionymi w niniejszym artykule czasopismami wyłącznie o treści fotogrametrycznej, w wielu czasopismach geodezyjnych publikowanych jest szereg artykułów z zakresu fotogrametrii. Część tych czasopism stanowi oficjalne organy krajowych towarzystw fotogrametrycznych. Należą do nich:„österreichische Zeitschrift für Vermessungswesen” — dwumiesięcznik (Austria),„The Canadian Surveyor” — miesięcznik (Kanada), „Vermessungstechnik” — miesię"znik (NRD), „Bolletino della Societa Italiana di Fotogrammetria a Topografia” — wychodzi 3 razy w roku (Włochy),.,Tijdschrift voor Kadaster en Landmeetkunde" — dwumiesięcznik (Holandia),,.Schweizerische Zeitschrift für Vermessungs, Photogrammetrie und Kulturtechnik” — miesięcznik (Szwajcaria).Z innych czasopism geodezyjnych, poświęconych stosunkowo dużo miejsca zagadnieniom fotogrametrycznym, wymienić należy:.,Geodeticky a Kartograficky Obzor” — miesięcznik (Czechosłowacja),„Geodezja es Kartografia” — dwumiesięcznik (Węgry) oraz,,Gieodezija i Aerofotosjomka" (ZSRR).Na uwagę zasługuje również pismo ,.Fotogrammetriska Neddelanden" — wydawane przez Oddział Fotogrametrii Królewskiego Instytutu Technologii w Sztokholmie. Wydawnictwo to posiada charakter zeszytów naukowych, w którym publikowane są prace o charakterze rozpraw naukowych. Artykuły publikowane są w języku szwedzkim lub angielskim. W jednym zeszycie o objętości 80—100 stron publikuje się od 2 do 5 prac.
Tytuł czasopisma
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I Zdjęcia i nawigacja 4 7 10 12 3 11 2 18 7 25 3 19 _ _ 26 ! 14
II Teoria, metody i instrumenty 2 14 27(13) 33 ɛ(ʒ) 28 4 37 2(1) 7 3 19 — — 46(19) 24

III Aerotriangulacja 6 40 7 8 6 21 3 27 3 11 2 12 4 58 31 16
IV Opracowanie map — — 8 10 4 14 — 1 3 2 12 1 14 16 9
V Opracowanie specjalne 1 7 15 18 3 11 1 9 7 25 4 25 — — 31 16

VI Szkolenie, terminologia, bibliografia — — 1 1 1 4 — ɪ 4 1 6 ɪ 14 s 3
VII Fotcinterpretacja 5 32 15 18 3 11 1 9 7 25 1 6 1 14 33 18

°g ó ł e m 15 100 83 100 28 100
I

11 I 100 28 100 ⅛ 100 7 100
188 I

100

W nawiasach podano ilość artykułów poświęconych instrumentom fotogrametrycznym
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*W dokonanym w niniejszym artykule przeglądzie zagranicznych czasopism fotogrametrycznych omówiono bliżej szereg czasopism, podając jednocześnie tytuły artykułów, jakie ukazały się w poszczególnych zeszytach tych czasopism, wydanych w 1968 roku. Na zakończenie warto dokonać pewnego rodzaju podsumowanie tematyki artykułów zamieszczonych w tych czasopismach. Jako kryterium podziału tematyki przyjęto podział na problemy, którymi zajmują się poszczególne komisje techniczne Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Zgodnie z tym podziałem artykuły opublikowane w poszczególnych czasopismach zakwalifikowano do poszczególnych komisji, wyniki tej klasyfikacji przedstawia tablica.Z danych zawartych w tablicy wynika, że najwięcej miejsca (24o∕o) poświęca się problemom, którymi zajmuje się Komisja II MTF, a więc zagadnieniom teorii, metod i instrumentów fotogrametrycznych. Zagadnieniom fotoin- terpretacji poświęca się 18%, natomiast problemom aero- triangulacji i opracowaniom specjalnym poświęcono po 16% artykułów.Zupełnie odmiennie przedstawia się podział tematyki w czasopismach wydawanych w poszczególnych państwach. 

Tak na przykład w „PHOTOGRAMMETRIA” i w .,PHO- Togrammetria journal of Finland” największą ilość artykułów poświęcono problematyce aerotriangulacji. Zagadnieniom teorii, metodom i instrumentom poświecono najwięcej artykułów na łamach „PHOTOGRAMMETRIC ENGINEERING” (33%) oraz „BILDMESSUNG und BILDWESEN” (28%), co znajduje uzasadnienie między innymi i w tym, że w krajach, w których wydawane są te pisma, produkuje się instrumenty fotogrametryczne.Bardzo charakterystyczny jest podział problematyki omawianej na łamach Biuletynu Francuskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Największą ilość artykułów poświęcono problemom zdjęć lotniczych (25%), opracowaniom specjalnym (25β∕e) i fotointerpretacji (25%). Problematyka ta jest odzwierciedleniem aktualnej roli Francji na forum Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego. W kadencji 1964—1968 Francja prowadziła Komisję VII, a obecnie od 1968 r. przyjęła przewodnictwo Komisji V.
*Na podstawie dokonanego przeglądu czasopism i tematyki artykułów można stwierdzić, że problematyka poszczególnych zagadnień pokrywa się z aktualnymi tendencjami rozwojowymi fotogrametrii.

Kronika Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego
1. Nowe władze komisji technicznych 

MTFZgodnie z wyborami dokonanymi w czasie XI Międzynarodowego Kongresu Fotogrametrycznego w Lozannie, przewodnictwo poszczególnych komisji technicznych objęły niżej wymienione państwa:
Komisji I — Zdjęcia lotnicze i na

wigacja — Stany Zjednoczone Ameryki Płn.Przewodniczący — Μ. B. Scher, 8805 Harness Trail Road, Potomac, Md. 20854. Sekretarz — C. L. Morton, Fairchild S. D. S., -Robloins Lane, Syosset, L. I. N. Y. 11791 — Stany Zjednoczone A. Płn.
Komisji Π — Teoria, metody i in

strumenty — Niemiecka Republika FederalnaPrzewodniczący — prof, dr H. De- ker, D61 Darmstadt, Steubenplatz 12. Sekretarz — dr J. Hothmer. D6 Frankfurt a. Μ.. Kennedyalle 151.
Komisji III — Aerotriangulacja — AngliaPrzewodniczący — prof. E. H. Thompson, Dept, of Photogrammetry and Surveying, University College, Gower St., London, W.C. 1. Sekretarz — D.W. Proctor — adres ten sam.
Komisji IV — Opracowanie map 

powierzchni ziemi — HolandiaPrzewodniczący — prof. Ir.A.I. van der Weele, ITC, Kanalung 3, Delft, The Netherland. Sekretarz — dr H.G. Jerrie — adres ten sam.
Komisji V — Specjalne zastosowa

nia fotogrametrii — FrancjaPrzewodniczący — Ingenieur Μ. Carbonnell, 2 Avenue Pasteur, 94 — Saint Maide. Sekretarz — Μ. Philippe Hottier, Ingenieur Geographe — adres ten sam.
Komisji VI — Szkolenie, terminolo- 

logia, bibliografia — CzechosłowacjaPrzewodniczący prof, dr ing. P. Gal. CSVTS, Stefankova 39, Bratislava. Sekretarz — dr ing. E. Adler — adres ten sam.Przewodniczący grup roboczych: SZvOlenie — prof, dr A. J. Branden- berger — Kanada; bibliografia — dipl. ing. R. Iwe"ra — Holandia; terminologia — dr ing. R. Kudelasek — Czechosłowacja; historia — dr A. Harry —· Szwajcaria.

Komisji VΠ — Fotointerpretacja — Niemiecka Republika FederalnaPrzewodniczący — dr A. Reinholdt, KDT, Clara-Zetkin-Strasse 115—117. Sekretarz dr G. Wolf — adres ten sam .
2. Przygotowania do kongresu 

w 1972 rokuZgodnie z postanowieniami XI Międzynarodowego Kongresu Fotogrametrycznego, kolejny XII Międzynarodowy Kongres Fotogrametryczny odbędzie się w Ottawie.We wrześniu 1968 roku został powołany Komitet Organizacyjny tego kongresu w składzie: S. G. Gambie — dyrektor kongresu, T. J. Błachut — koordynator programu, R. Moor — wycieczki, L.J.O’Brien — wystawy,L. B. Sebert — sekretariat, A. Stewart — łącznik z Kanadyjskim Stowarzyszeniem Geodetów, Μ. Thompson — program dla pań, D. Zarzycki — finanse.Obrady kongresu toczyć się będą w dniach od 23 Iipca do 4 sierpnia 1972 r. w Centrum Administracyjnym Ottawy. Zostaną tam również zlokalizowane wystawy, zorganizowane z okazji kongresu. Ottawa ma doskonałe zaplecze lokalowe i gastronomiczne. Hotele na terenie Ottawy i okolic dysponują ponad 3000 pokoi.Inauguracyjna, plenarna sesja kongresu Odbedzie się w Narodowym Centrum Kulturalnym, w którym zgrupowane ca cztery teatry.Komitet Organizacyjny kongresu wydawać bedzie biuletyn informacyjny pod tytułem ..News Letter”, w którym informować będzie o przebiegu przygotowań do kongresu.O ciekawych informacjach zawartych w b’uletvnie informowaA bo'vk- my czytelników Przeglądu Geodezyjnego.
3. Międzynarodowe Sympozjum 

FotointerpratacyjneKomisja VIII Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego, zajmująca się problemami fotointerpre- tacii. prowadzona od roku 1968 przez NRD, organizuje w dniach od 10 do 16 wześnia 1970 r. w Dreźnie Międzynarodowe Sympozjum Fotointerpreta- cyjne, .

Tematyka sympozjum obejmuje:a. Współczesne problemy fotografii lotniczej— udoskonalenia konwencjonalnych technik fotografii lotniczej,— redukcja kosztów fotografii lotniczej,— metody zdalnego gromadzenia informacji.b. Rozwój nowych technik fotointer- Pretacyjnych— automatyzacja postępowania foto- Interpretacyjnego— opracowanie materiałów fotoin- terpretacyjnych za pomocą komputerów,— instrumenty f Otointerpretacyj ne.c. Przykłady współczesnych reprezentacyjnych opracowań fotointerpre- tacyjnych w różnych dziedzinach:— studia nad zależnością poszczególnych elementów krajobrazu,— szczegółowa interpretacja pokrywy roślinnej, gleb itp.,— badania zanieczyszczenia powietrza i wody,— przykłady zdalnego gromadzenia informacji,— interpretacja zdięć satelitarnych.d. Problemy metodologii fotointerpretacji, rola czynników fizjologicznych i psychologicznych, nauczanie i szkolenie.W czasie sympozjum odbędzie się 9 posiedzeń, w czasie których wygłaszane będą krótkie (5—¡10 min) streszczenia referatów. Termin zgłaszania referatów mija z dniem 1 marca 1970 r. Do tego dnia należy nade-łać streszczenie referatu zawarte na 1 strome maszvnoŋisu.Koszt uczestnictwa w sympozjum wynosi 150 DM dla członków narodo- wy^h stowarzyszeń fotogrametrycznych o~az 300 DM — dla pozostałych uczestników.Jezvkami oficjalnymi w czasie svm- ŋozium będą: angielski, francuski, ni°mierki i ro^vi'ki.Osobv pragnące wziąć udział w .SvTnDozium bądź zamierzające przy- p,o÷owa0 referat proszone są o skon- ♦aktowame sie z reporterem narodo- ∏>v∏t do Komisji VII — dr Andrzejem K-Psikiem — Katedra Kartografii UMCS. Lublin, Akademicka 12.
A.L.

442



BIULETYN

KARieGRAFICZNY
Mgr inż, STANISLAiW KOŁAKOWSKI

Analiza treści mapy zasadniczej miasta
Część III

uKD 528.45:528.946

VI. Grafika mapyMapa przemawia do czytelnika językiem swej grafiki. Od tego, jaki będzie ten język, zależy czytelność mapy i jej prawidłowa interpretacja, co w efekcie decyduje o jej przydatności. Treść mapy jest wyrażona za pomocą celowo komponowanego zbioru znaków zarówno Ikonicznych, jak i symbolicznych oraz pisma — jako szczególnego rodzaju znaków. Zbiór ten nie może być jednak przypadkowym, ani też mechanicznym zestawieniem oznaczeń elementów treści. Tak jak w terenie poszczególne obiekty i fragmenty terenu łączą się w zwartą, funkcjonalnie powiązaną logiczną całość, również obraz tego terenu — mapa, powinien cechować się kompozycyjną zwartością, wzajemną współzależnością i powiązaniem poszczególnych jej elementów. Tak zbudowana kompozycja graficzna powinna z jednej strony wiernie charakteryzować teren jako całość, jak również umożliwić selektywną interpretację poszczególnych elementów.Drugą funkcją mapy zasadniczej, obok roli przekazu informacyjnego, jest przydatność. dla wykonywania, na jej podstawie i bezpośrednio na niej, opracowań specjalnych: projektów inwestycyjnych, elementów studiów terenowych, wyników szczegółowych inwentaryzacji wzbogacających informację w określonych grupach treści itd.Dlatego też treść mapy powinna .być wyrażona w sposób umożliwiający jej spełnienie tej roli. Mapa powinna zawierać możliwie pełne informacje o terenie, nie wolno jednakże dopuścić do zbyt dużego obciążenia rysunku. Trzeba więc niezwykle starannie przeprowadzić dobór właściwej grafiki znaków kartograficznych i zasad ich komponowania.Przy doborze grafiki mapy należy mieć na uwadze, że mapa zasadnicza stanowi podstawowy materiał źródłowy dla opracowania map pochodnych, przy czym technologia sporządzania tych map przewiduje stosowanie procesów fotoreprodukcyjnych. Stąd też grafika mapy powinna zapewnić jej możliwie najwyższą zdolność reprodukcyjną, której podstawa — jak wiadomo — jest optyczny kontrast linii rysunku i tła.Ponieważ każda z tych trzech funkcji grafiki mapy prowadzi do różnych, niejednokrotnie sprzecznych wniosków, dobrany efekt powinien być starannie wyważonym kompromisem godzącym te tendencje i uwzględniającym ich podstawowe założenia. W świetle powyższego należy stwierdzić, że graficzna postać mapy zasadniczej budzi pewne zastrzeżenia, aczkolwiek założenia podstawowe są na ogół spełnione.Najpoważniejszym mankamentem jest tu niejednolitość oznaczeń na całym obszarze mapy, wynikająca ze zmienności przepisów, co spowodowało, że poszczególne arkusze wykonywane w różnych okresach czasu, znacznie nieraz różnią się oznaczeniami. Rozbieżność tego rodzaju spotyka się nieraz w różnych partiach jednego arkusza. Z kartograficznego punktu widzenia jest to oczywiście niedopuszczalne.Pomijając niepełność informacji wynikającą z założonej niekompletności treści mapy łatwo stwierdzić, że mapa nie wykorzystała ,wszystkich możliwości graficznych dla wzbogacenia informacji w ramach istniejących elementów treści. Na przykład większe zróżnicowanie charakteru użytkowa

nia budynków (symbolika literowa) jest tu możliwe bez dodatkowego obciążenia treści. Podobnie zróżnicowanie wysokości poszczególnych części budynków typu halowego, odróżnienie tych budynków od typowej zabudowy wielokondygnacyjnej jest niewątpliwie celowe i pożądane.Należy podkreślić, że pozostawienie wolnego (bez obciążenia tłem) wnętrza zarysu budynków jest prawidłowe i funkcjonalne z punktu widzenia użytkownika. Nie zaciemniając obrazu daje to możność wniesienia szeregu danych w 'trakcie opracowania treści specjalnych oraz ułatwia aktualizację tej części treści mapy.Wiele znaków, szczególnie symbolicznych, charakteryzuje się nieuporządkowaniem stosunku znakowego — konwencji zobrazowania. Jeżeli przyjąć, że pewne grupy przedmiotów terenowych wymagają precyzyjnej lokalizacji znaku (punkty osnowy, pokrywy armatury urządzeń podziemnych), inne zaś dopuszczają pewną swobodę w granicach dokładności geometrycznego wyznaczenia środka znaku lub jego podstawy, to istnieje potrzeba ujednolicenia stosunków znakowych (stosowanych konwencji) w ramach tych grup. Tymczasem nie zawsze jest to przestrzegane, a ponadto nie wszystkie oznaczenia w sposób dostatecznie sugestywny symbolizują odpowiadające im przedmioty terenowe.Jako przykład można tu wymienić zestaw znaków: latarnie uliczne, drzewa, sygnalizatory, słupy przystankowe. Zastosowano tu dwie konwencje — widok przedmiotu z góry i widok z beku (kład). Znak sygnalizatora wyklucza ustalenie kierunku wysyłania sygnału świetlnego.Inny przykład — znak pompy benzynowej dobrany jest zupełnie przypadkowo i nie sugeruje wyobrażanego przedmiotu.Nieprawidłową i mylącą jest kompozycja znaków budynku drewnianego i granic działki. Oba te elementy oznaczane są identycznie, co może pτowadzic do mylnej interpretacji obrazu. Oznaczanie li tylko symboliką literowa rodzaju użytkowania działek uprawowych (ogrody, sady) stwarza niejednokrotnie trudności w ich odczytywaniu i prawidłowym scharakteryzowaniu. Odrębnym zagadnieniem jest sprawa pisma na mapie. Zastosowany jeden krój pisma (blok pochyły lub techniczne) dla wszystkich opisywanych elementów nie ułatwia ich interpretacji i obniża czytelność mapy. Niewątpliwie należałoby zróżnicować kroje pism w zależności od grup elementów treści. Zastosowanie 4—5 różnych krojów pisma (nazwy, symbole, charakterystyka cyfrowa) podniosłaby w znacznym stopniu czytelność mapy, spowodowałaby wzbogacenie treści i grafiki oraz umożliwiłaby prawidłowe rozłożenie akcentów w kompozycji graficznej mapy.Należy tu podkreślić, że monotonność graficzna mapy ma swe źródło w poważnym stopniu w prymitywnej, rzemieślniczej technologii jej sporządzania. Budowa znaku w znacznej mierze uwarunkowana jest możliwościami kreślarskiego jego wykonania i dostosowana do średniego poziomu umiejętności rysowniczych wykonawców (kreślarzy), poziomu — dodajmy — dość niskiego.Zagadnieniem wyróżniającym się jest barwność mapy. Maoo zasadnicza miasta jest z reguły maoa dwubarwna. Rzeźbę terenu przedstawiono kolorem brązowym (siana pa- 
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lona), treść pozostałą — kolorem czarnym. Jest to prawidłowe z punktu widzenia wymagań reprodukcji, choć w efekcie jednokolorowej reprodukcji warstwice częstokroć nie różnią się od innych linii terenowych (na przykład granice wód). Próby wprowadzenia w dwubarwną mapę dodatkowych kolorów uzupełniających (tłowych) dla wód — niebieski i zieleni — zielony, wykazały, że uzyskany efekt znacznie podnosi czytelność mapy. Poprzednie zresztą wersje mapy zasadniczej były mapami wielokolorowymi i odznaczały się doskonałą czytelnością i wysoką estetyką. Wprowadzenie obecnie kolorów uzupełniających w odbitki mapy, przy zachowaniu dwubarwnego, a nawet jednobarwnego pierworysu — czystorysu, wydaje się ze wszech mian celowe i pożądane, a przy współczesnych możliwościach reprodukcyjnych ekonomicznie uzasadnione.
VII. Porównanie mapy zasadniczej miast polskich 

z mapami niektórych miast obcychDla pełniejszej oceny treści mapy zasadniczej miasta dokonano jej porównania z mapami miast: Londynu, Stuttgartu i Pragi. Porównywane mapy były zbliżone zakresem skal, treścią i przeznaczeniem — stanowiły podstawowy materiał geodezyjno-kartograficzny tych miast.1. Mapy Londynu w skalach 1 : 1250 i 1 : 2500 wydane przez Ordnance Survey, to ,mapy sekcyjne jednokolorowe o identycznej treści. Reprezentują one niezwykle bogaty zestaw danych informacyjnych o mieście. Elementy konturowe treści: zabudowa, ulice z ich urządzeniem powierzchniowym, zieleń, wody, koleje, skarpy, mosty, pomniki i drobne elementy architektury oraz punkty osnowy uzupełnione są bogatą ich charakterystyką wyrażoną symbolami literowymi. Opis ten charakteryzuje:a) rodzaj urządzenia lub przedmiotu: reper, punkt kontrolny, słup graniczny, dźwig, słup elektryczny, maszt flagowy, most pieszy, chodnik drogowskaz, skrzynka pocztowa, poler, kamień milowy, sygnalizator, słupy i skrzynki alarmowe policji, pompa, źródło, zegar słoneczny, zbiornik, automat telefoniczny, hydrant, studnia, wiatrak, wodo- wskaz, -waga pomostowa;b) lokalizację przedmiotu lub miary niezależnie od faktu lokalizacji na mapie: podstawa i korona nasypu, środek nasypu, kanału, drenu, cieku krytego, starorzecza, jezdni, strumienia, brzeg rzeki, czoło ściany, żywopłotu, oś strumienia, żywopłotu, poziom skrzyżowania, wysepki uliczne na przejściach;c) rodzaj użytkowania obiektów: piwiarnia, bar, gospoda, ekspedycja pocztowa, urząd pocztowy.Ponadto na mapie istnieje bogaty opis budynków i miejsc charakteryzujących sposób użytkowania budynku, parku itp. oraz jego nazwę. Opisy są bardzo zróżnicowane. Różnym krojem pisma i wielkością wydzielone są poszczególne grupy elementów treści; dla obiektów zabytkowych stosuje się specjalny krój nawiązujący do pisma średniowiecznego (Old English).Mapy są drukowane, przy czym cpis wykonano techniką składu zecerskiego bądź fotoskładu, zaś w tło budynków wdrukowano raster punktowy. W tej sytuacji mapa — pełniąc znakomicie rolę informacyjną — ma ograniczone możliwości zastosowania jako podkład dla bezpośredniego opracowania projektów inwestycji terenowych.Mapy posiadają niezwykle bogaty opis zewnętrzny (po- zaramkowy). Siatka opisana jest według współrzędnych metrycznych, ponadto mapa posiada dodatkową ramkę opisaną w stopach angielskich. Wewnątrz ramek zlokalizowane są nazwy miejscowe przyległych obiektów i części miasta oraz nazwy ulic przeciętych ramką. W skład opisu po- Zaramkowego mapy wchodzą: godło arkusza, dane o sporządzeniu mapy i daty kolejnych aktualizacji, nazwa instytucji sporządzającej i wydającej mapę, dane o podstawie matematycznej (odwzorowaniu) i konstrukcji arkusza mapy oraz przykład odczytywania współrzędnych z mapy, jak również wykaz znaków symbolicznych i symboli literowych. W przypadku map w skali 1 :2500 dodatkowo wniesiony jest podział na arkusze mapy w skali 1: 1250 (8 arkuszy).2. Mapa Stuttgartu w skali 1 : 500 to typowa mapa katastralna wydana przez Stadtmessungsaifit Stuttgart. Elementem pierwszoplanowym treści jest sieć linii rozgraniczających i linii regulacyjnych wraz z opisem sygnatur katastralnych. Dalszymi elementami są: zabudowa, krawężniki i linie tramwajowe, punkty osnowy geodezyjnej i rounkty wysokościowe w osiach ulic, zadrzewienie ulic, schody, studnie. Mapa zachowuje zarysy starej zabudowy 

oraz stanu aktualnego wzajemnie przenikające .się. Rodaje nazwy ulic i budynków użyteczności publicznej. Opis mapy jest dość zróżnicowany, różne elementy treści odróżniane są 4 rodzajami opisów. Mapa jest w całości rękopiśmienna, powielana z oryginalnych matryc.3. Mapa Stuttgartu w skali 1 : 2500 jest szczegółową mapą o charakterze przeglądowym. Jej treść nosi wyraźne znamię dominacji katastru gruntowego nad innymi elementami gospodarki miejskiej. Mapa obrazuje stan zabudowy miasta, ulice z liniami tramwajowymi, studniami i zielenią, linie kolejowe, nasypy, wykopy oraz rysunek warstwie o skoku podstawowym 10 m, punkty triangulacyjne oraz działki (parcele) z nomenklaturą katastralną. Na uwagę zasługuje bogaty opis: nazw ulic, placów, parków i budynków użyteczności publicznej, pomników, kościołów, numery porządkowe nieruchomości oraz bogaty opis styków arkusza i współrzędnych XiY narożników sekcji. Pismo wyko∣nane ręcznie zróżnicowane jest w 4 podstawowych krojach. Mapa jest czterokolorowa, przy czym oliwkowe tło budynków w zasadzie uniemożliwia bezpośrednie na niej projektowanie.Na mapach Stuttgartu zwraca uwagę kompletny brak elementów inżynieryjnego uzbrojenia miasta (poza tramwajami).4. Technicka Mapa Pragi w skali 1 :500 jest mapą będącą przeróbką mapy katastralnej w skali 1 : 1000. Jest to mapa sytuacyjno-wysokościowa o bogatej treści wszechstronnie informującej w zakresie techniczno-inżynieryjnego uzbrojenia miasta, pionowego ukształtowania terenu oraz danych ewidencji gruntów. Elementy punktowe uzbrojenia terenu naziemne i nadziemne pokazane są znakami symbolicznymi, zaś przebieg przewodów podziemnych — osiami tvch przewodów lub osiami ich pasów ,(na przykład pas kabli). Znaki symboliczne takich urządzeń wyniosłych, jak latarnie, drogowskazy, zegary uliczne ,itp. przedstawione sa schematycznymi Svlwetkami (kład), imitującymi wygląd tvch przedmiotów. Pokazano .również detale nadziemne, jak zaczeny sieci trakcyjnej na budynkach, s,ztyce na dachach itp. Znaki osnów geodezvjnvch oraz linie regulacyjne uzupełniają tę bogatą treść. Rzeźba terenu przedstawiona jest Warstwicami o skoku 0,5 m oraz gęstą siecią punktów wysokościowych odnoszących sie do wszystkich zmian poziomu ulic (rzędne jezdni i chodnika∖ rzędnymi powierzchniowych elementów uzbrojenia, osi ulic i skrzyżowań.Dodatkowymi elementami treści są sygnatury zieleni i drzew. Stosunkowo uboga jest charakterystyka zabudowy. Istnieją jedynie kontury budynków i numery nieruchomości. Należy domniemywać, że szczegółowa charakterystyka budynków znajduje się w operacie ewidencyjnym (katastralnym).Mapa jest mapą rękopiśmienną, wydaną drukiem w 3 kolorach. Subtelna grafika oraz bardzo oszczędny opis umożliwiający swobodne na niej projektowanie, szczególnie zabudowy miasta. Pomimo bogatej treści mapa jest stosunkowo mało czytelna, gdyż w pasach ulic jest przeładowana gęstą treścią ich uzbrojenia, w blokach zabudowy zaś monotonny rysunek i brak graficznej charakterystyki obiektów utrudnia szybką właściwą interpretację treści. *Podsumowując, można stwierdzić, że pomimo tak różnych sposobów podejścia do treści i grafiki mapy, pomimo ukształtowanych tradycji w tym względzie — żadna z omawianych map nie stanowi rozwiązania idealnego, rozwiązania, które mogłoby stanowić kompletny przykład do naśladowania.Mapy brytyjskie, choć niezwykle bogato informujące, posiadają braki w zakresie urządzeń podziemnych uzbrojenia terenu. Rastrowane tło budynków poprawia co prawda znakomicie ich czytelność, lecz w poważnym stopniu utrudnia wykorzystanie tych map dla celów projektowych.Many niemieckie są zbyt jednostronne. Są to mapy katastralne, a skąpe uwidocznienie elementów inżynieryjnych ogranicza znacznie możliwości ich wykorzystania w gospodarce miejskiej. Mapy tego typu, znamienne dla gospodarki kapitalistycznej przy kompleksowo rozwiązywanych problemach miasta socjalistycznego, nie mogą znaleźć pełnego zastosowania.IWreszcie mapa czechosłowacka stanowi jak ,gdyby przeciwstawienie map brytyjskich — bogata treść techniczno- inżynieryjną w zakresie uzbrojenia terenu i bogate ukształ



towanie pionowe terenu oraz niezwykle ubogi obraz zabudowy i kompletny brak informacji o życiu i funkcjach miasta oraz jego wybitniejszych obiektach.*Na tym tle nasza mapa zasadnicza miasta charakteryzuje .się nie najgorszą (pomimo szeregu braków) grafiką oraz stosunkowo dużą przydatnością dla celów planistycznych i projektowych. Niewątpliwie słabą stroną mapy jest zbyt uboga treść. Wydaje się, że pożądane byłoby tu wykorzystanie doświadczeń brytyjskich w zakresie informacji o gospodarczym życiu miasta ∙i informacji o jego poszczególnych obiektach oraz doświadczeń czechosłowackich w zakresie wzbogacenia treści elementami inżynieryjnego uzbrojenia terenu (na- i nadziemnymi).
VIΠ. Wnioski końcowe1. Mapa zasadnicza miasta jest mapą o ograniczonym zastosowaniu, głównie z uwagi na jej niepełną treść. Wymaga ona, dla polepszenia jej funkcjonalności, dokonania szeregu istotnych uzupełnień treści, do których zaliczyć można:— elementy uzbrojenia pod- i naziemnego oraz nadziemnego miasta, jak wychodnie powierzchniowe armatury sieci podziemnych, latarnie, słupy trakcyjne, znaki drogowe, ,słupy przystankowe, zegary uliczne, sygnalizatory uliczne, latarnie i sygnalizatory zawieszone na budynkach, zaczepy sieci trakcyjnych, określenie rodzaju nawierzchni jezdni i chodników itp.,— elementy małej architektury ulic, jak kioski na podmurówce, skrzynki pocztowe, ławki trwale, automaty telefoniczne, słupy i skrzynki sygnalizacji ppoż. i MO, budki dyżurne MO, słupy i tablice ogłoszeniowe itd.,— charakterystykę budynków i obiektów terenowych: gmachów urzędów centralnych i miejskich, budynki kultury (kina, teatry, muzea, galerie sztuki itd.), obiektów handlowych i gastronomicznych, obiektów przemysłowych, magazynów itd.; ponadto nazwy obiektów zabytkowych, parków, wód, pomników i przedmiotów charakterystycznych,— elementy wyniosłe budynków (wieże, kominy wysokie).2. Treść mapy powinna charakteryzować się jednakowym stopniem generalizacji w każdej strefie, niezależnie od regionu miasta, w którym dany typ strefy występuje. Pożądane byłoby opracowanie wzorów generalizacji dla każdej ze stref.3. Mapa powinna obrazować miasto w sposób ciągły, bez enklaw terenów PKP i innych. Istotna bowiem dla operatywnego działania w pracach studialnych, projektowych 

i gospodarczych, jest możliwość dysponowania 0bra2em całego obszaru miasta bez przerw i „plam białych”.4. Niezmiernie istotne dla czytelności i prawidłowej interpretacji ,mapy .jest ujednolicenie i prawidłowy dobór jej grafiki.Graficzny wyraz charakterystyki przedmiotów i obiektów terenowych powinien zapewnić mapie. maksymalną czytelność przy bogactwie informacji i nieumniejszaniu przejrzystości treści, dla umożliwienia prowadzenia na jej podkładzie opracowań projektowych, planistycznych i studialnych.Ważnym elementem grafiki mapy, szczególnie dla zwiększenia jej czytelności, jest odpowiednie wzbogacenie kolorystyki zarówno w obrazie kreskowym, jak i przez stosowanie kolorów Itiowych w niektórych znakach konturowych (na przykład wody, zieleń)..5. ,Znaczne podniesienie walorów graficznych i czytelności mapy można uzyskać przez większe zróżnicowanie krojów stosowanego pisma w treści mapy. Ułatwienie czytania mapy osiągnie się przez opisywanie charakterystyki elementów punktowych, Iiiiiowych i konturowych jednym krojem pisma dla każdej merytorycznie zwartej grupy elementów treści.6. Postulat znacznego wzbogacenia treści mapy, podniesienie jej szczegółowości jest osiągalny między innymi przy odpowiednim zwiększeniu skali mapy. W przypadku mapy zasadniczej miasta powinno się przepracować istniejącą mapę w skali 1 : 1000 lna mapę w skali 1 : 500 (w pierwszym ,rzędzie dla terenów śródmiejskich 0 terenach silnie inwestowanych).
Opis i oznaczenia wzorcowego arkusza miast w skali 1: 5001. Opis treści mapy. Na arkuszu przyjęto opis według następującego zestawu pism z katalogu pism fotoskładowych firmy „Monotype” — seria „Photo-lettering”:1) krój pisma — Plantin Titling 438 — dla nazw miast, dzielnic, osiedli, przedmieść, tytułów map i skal,2) krój pisma — Grotesque 215 — dla nazw gromad, wsi, kolonii, przysiółków, siedlisk, numerów budynków, numerów punktów, oznaczenia budynków, nuińerów nieruchomości, opisów pozaramkowych,3) krój pisma — Grotesque 215 kursywa — dla nazw i skrótów objaśniających, symboli uzbrojenia, oznaczenia użytków,4) krój pisma — Rocwell Light 390, pochyły — dla nazw ulic, placów, tras, mostów (wersaliki) oraz charakterystyki tych obiektów (tekst),5) krój pisma — Times New Roman 327 — dla nazw pomników, kościołów, cmentarzy itp. miejsc kultu,

Zestawienie porównawcze analizowanych map podstawowych

Lp. Kraj
Tytuł mapy 

(rodzaj) Skala Typ treści 
(główne elementy treści) Grafika mapy Opis mapy Sekcja mm

1 Polska Mapa zasadni
cza miasta

1 : 1000 sytuacyjno-wysokościowa zabudowa, zadrzewienie, 
zieleń, linie tramwajowe, wody, warstwice, punkty 
wysokościowe, krawężniki, numery budynków

2-barwna, b. przejrzysta, dogodna 
dla wnoszenia treści dodatkowej, 
niekiedy trudno czytelne

1 rodzaj pisma, 
opis ręczny

600 X 800 pro
stokątne, układ 
współ. Iokalnv

2 Anglia Mapa sytuacyj
na Londyn

1 : 1250 sytuacyjna, zabudowa, działki, granice, ulice, kra
wężniki, osie, skarpy, wody, linie kolejowe, punkty 
geod., informacja gospodarcza, techniczna i turys
tyczna, szczegółowa charakterystyka lokalizacji 
miar, numery budynków', opis ramek i styków

1-kolorowa, budynki —tło rastro- 
wane, monotonna, oznacz, spec, 
i charakterystyka wyłącznie symb. 
literowymi, dużo nazw i imion 
własnych

co najmniej 5 
krojów pisma 
w różnych wiel
kościach, opis 
— fotoskład

400 × 400 pro
stokątne, układ 
współ, pań
stwowy

3 Anglia ,, 1 : 2500 ,, tł 400 X800

4 NRF Mapa sytuacyj
na
Stuttgart

1 :500 sytuacyjno-katastralna zabudowa, granice, krawęż
niki, tramwaje, koty na skrzyżowaniach, zadrzewie
nie ulic, punkty osnowy, linie regulacyjne, schody, 
studnie, numery budynków, numery katastralne, 
sytuacja stara i nowa

1-kolorowa b. przejrzysta, uboga 
w treść techniczną, trudno czytel
na, nazwy budynków

4 kroje pisma 
w'ersalikii tekst, 
opis ręczny

600 X800 
prostokątne, 
układ współ, 
lokalny krajo
wy

5 NRF Mapa sytu
acyjno-wysoko
ściowa 
Stuttgart

1 :2500 sytuacyjno-wysokościowa, katastralna, budynki 
istniejące i zniszczone, działki, zieleńce, drzewa, 
tramwaje, studnie, tunele, warstwice 10 m, skarpy, 
numery katastralne, punkty triangulacyjne, opis ra
mek i styki

4-kolorowa, budynki —tło, czytel
na z wyjąt. sytuacji podziemnej, 
przeglądowa

480 X 720 
prostokątne, 
układ współ, 
lokalny krajo
wy

6 CSRS Tcchnicka 
Mapa Praha

1 : 500 sytuacyjno-wysokościowa, ewidencyjna, budynki, 
ulice z pełnym uzbrojeniem pod- i nadziemnym, osia
mi przewodów, pełnym urządzeniem, granice dzia
łek, numery ewidencyjne, numery porządkowe bu
dynków, zieleń, drzewa, warstwice 0,5 m, punktv 
wysokościowe, punkty osnowy

3-kolorowa przejrzysta, b. trudno 
czytelna tak w budynkach, jak 
i w urządzeniach podziemnych

1 rodzaj pisma, 
opis ręczny

wycinek mapy

445



6) krój pisma — Times New Roman 327, pochyły — dla cpisu rzek, jezior, kanałów, stawów, niw, uroczysk, parków, warstwie i wysokości punktów,7) krój pisma — Imprint Shadow 190 — dla nazw obiektów zabytkowych.2. Oznaczenie charakteru użytkowania budynków. W obrębie budynku umieszcza się symbole literowe:— budynki przemysłowe— budynki dla transportu— budynki handlowo-usługowe— budynki składowo-magazynowe— budynki .biurowe— budynki służby zdrowia— budynki szkolne i kultury— budynki gospodarcze— budynki inne

— sj’mbol P— symbol T— symbol H— symbol S— symbol B— symbol Z— symbol K— symbol G— symbol IBudynków mieszkalnych nie oznacza się.3. Oznaczenia graficzne. Jako podstawę przyjęto katalog znaków według instrukcji GUGiK D-II „Znaki umowne i zasady opisywania map inżynieryjno-gcspodarczych”. Przyjęte oznaczenia w poszczególnych przypadkach odbiegają od ustaleń instrukcji D-Π, wprowadzono także niektóre nowe wyznaczenia wynikające z konieczności wzbogacenia treści mapy.4. Urządzenia podziemne. Naziemne części armatury sieci urządzeń podziemnych uzbrojenia miasta pokazano za pomocą punktu — środka pokrywy (studzienki, włazu, wpustu, puszki armaturowej itp.) oraz symbolicznego opisu rodzaju armatury, ,zgodnie z katalogiem podanym w instrukcji Ministerstwa Gospodarki Komunalnej „o geodezyjnej inwentaryzacji urządzeń podziemnych i nadziemnych w miastach i osiedlach”.
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KAZIMIERZ SAWICKI 0 reliktach geodezyjnych w Górach Świętokrzyskich

Dr Janusz Gołaski w artykule „Dawne znaki graniczne jako przedmiot ochrony” („P.G.” nr 6 z 1969 r.) uzasadnił pilną potrzebę ochrony tych zanikających już reliktów naszej kultury materialnej, które łącznie z dawnymi dokumentami pomiarowymi i narzędziami są — jak słusznie to zaznacza — „żywym i bezpośrednim świadectwem historii geodezji i równie cennym materiałem badawczym”.Wydaje się jednak, że niemniej wartościowym materiałem (na pewno już unikalnym) są także dawne znaki geodezyjne, nie będące znakami granicznymi.Otóż jest duże prawdopodobieństwo, że mogły zachować się 3 znaki sieci triangulacyjnej, zakładanej w 1829 r. w związku z pomiarami kieleckiego okręgu górniczo-hutniczego, dokonanymi z inicjatywy Komisji Rządowej Przychodu i Skarbu Królestwa Polskiego. Pomiarami kierował geometra Wojciech Niemyski, „rewizor jeneralny pomiarów przy wydziale dóbr i lasów rządowych Komisyi Skarbu”. Był on jednocześnie wykonawcą tej triangulacji. Obserwacji astronomiczno-geodezyjnych dokonał w latach 1828 i 1829 Franciszek Armiński, profesor astronomii Uniwersytetu Warszawskiego i dyrektor obserwatorium tejże uczelni. Jak podaje on w swym sprawozdaniu, centralny punkt obserwacyjny był na Łysicy. Tam prof. Armiński dokonał między innymi trzech wyznaczeń: 1) szerokości geograficznej tego punktu; 2) z obserwacji barometrycz- nych — wysokości Łysicy nad poziomem Morza Bałtyckiego oraz „nad posadzką sali obserwacyjnej w obserwatorium warszawskim” i 3) kierunku południka przechodzącego przez punkt centralny.Nie omawiając tu całości tego obszernego tematu (gdyż jest on jeszcze w stadium dalszych dociekań) nadmienię tylko, że kierunek południka został utrwalony na gruncie trzema okazałymi murowanymi znakami. Punkt centralny na Łysicy — jak to widać z rycin ,załączonych do sprawozdania prof. Armińskiego — składa się z masywnego bloku w Jcsztalcie sześcianu i osadzonej na nim ośmiobocznej piramidy z krzyżem żelaznym. Piramida ta została osadzona — jak pisze prof. Armiński — „dla uwiecznienia punktu ukończenia pomiarów na słupie, z którego obserwacje czynione były”.

Dwa inne — w kształcie prostopadłościanów na cokołach, również murowane i też zakończone krzyżem, przypominają swym kształtem pomniczki cmentarne. Lokalizacja tych znaków jest w sprawozdaniu dość ściśle opisana: część południowa linii południkowej „przechodzi przez pole pod wsią Rudkami zwaną, w odległości mil 4 od wierzchołka góry Łysicy, w Ekonomii Rządowej Drugnia leżące”; część północna — „przechodzi przez pole należące do wsi Lipowym Polem zwanej, na 5 mil od góry Łysicy położonej”.Z objaśnień pod rycinami wynika, że górne części tych znaków, utrwających kierunek południka, miały być wymurowane wiosną 1980 r., prawdopodobnie już pod nadzorem Niemyskiego, gdyż prof. Armiński — jak to widać z dwóch załączonych do sprawozdania tablic z wynikami obserwacji astronomicznych i niwelacji barometrycznej — zakończył swe prace 31 października 1929 r.Należy tu zauważyć, że doskonałym pomysłem było przekształcenie znaków geodezyjnych w przedmioty kultu religijnego przez wmontowanie w nich krzyży. Jak podaje prof. Armiński, zostało to zrobione .„dla uwiecznienia punktu”, a więc — dla zabezpieczenia jego nienaruszalności. Jest to chyba jedyny u nas wypadek tak godnegouczcze- nia znaku geodezyjnego.Kształt tych- znaków daje więc znaczną gwarancję, że mogły się one zachować.Potrzebę inwentaryzacji i ochrony tego rodzaju reliktów należycie uzasadnił już dr Gołaski we wspomnianym tu artykule.Co do znaków geodezyjnych na Łysogórach, to sprawa jest prosta: trzeba przede wszystkim rychło przystąpić do ich odszukania. Jeżeli się zachowały, to na podstawie sprawozdania prof. Armińskiego i załączonych do niego do- Skonaychrycin, da się je odnaleźć w ciągu 2—3 dni.Jest rzeczą znaną, jak trudno jest niekiedy skoordynować myśli i chęci z wykonaniem, ale miejmy nadzieję, że w tej sprawie — przy należytym współdziałaniu władz Stowarzyszenia Geodetów Polskich — uda się tego dokonać.
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ROCZNIK 19 WARSZAWA, WRZESIEŃ-PAŹDZIERNIK 1969 r. NR 5

Gwiazdkami, obok początkowych artykułów, oznaczone są publikacje znajdujące się w Bibliotece Instytutu Geodezji i Kartografii, Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie polskie.WYRÓWNANIE OBSERWACJI67*  528.16:528.38 IGiKDIMOV L.: Ausgleichung von Nivellmentsnetzen in Gruppen. Wyrównanie grupowe sieci niwelacyjnych. Vermessungstechnik 1968 nr 12, s. 445—447, rys. 2, tabl. 1, bibliografia poz. 2.Kombinacja wyrównania metodą zamiany ekwiwalentnej z metodą obserwacji pośrednich lub Zawarunkowanych. Opis szczegółowy, ocena dokładności, przyldad. A. Ł.POMIARY PODSTAWOWE68*  528.024—187.4(437) IGiK
Instrukcja niwelacyjna dla prac nad czechosłowacką jednolitą osnową wysokościową. Tłum, z jęz. czes. Barański W. Warszawa: Instytut Geodezji i Kartografii 1969 ss. 25, maszyn. Tyt oryg.: Nivelacni instrukce pro prace v ćesko- slovenské jednotné nivelaëni siti. Praha: Ustfedni Sprava Geodezie a Kartografie 1968, ss. 25.Czechosłowacka jednolita osnowa wysokościowa. Metody niwelacji. Wybór, stabilizacja i ochrona punktów niwelacyjnych. Pomiary kontrolne i nawiązujące. Wyrównanie sieci i ciągów niwelacyjnych. Średnie błędy i kryteria dokładności. Opracowanie operatu niwelacyjnego. Katalog punktów niwelacyjnych. Niwelacje powtórne. A. Ł.69*  528.27.061.2 IGiKSlMON Z.: Oprava mëreného tihového zrychleni z vlivu atmosfery. Poprawka do zmierzonego przyśpieszenia siły 
ciężkości z powodu wpływu atmosfery. Geodet a kartogr. Obzor 1968 nr 12, s. 314—316, rys. 2, tabl. 1, bibliogr. poz. 6.Grawimetryczny efekt warstwy sferycznej. Poprawka z powcdu wpływu części atmosfery poniżej i powyżej punktu grawimetrycznego. Całkowita poprawka spowodowana wpływem atmosfery. Przykład liczbowy. A. Ł.70*  528.024.4 IGiKFINZEL G., STEINICH L.: Ergebnisse trigonometrischer Höhenbestimmungen. Wyniki niwelacji trygonometrycznej. Vermessungstechnik 1968 nr 12, s. 441—444, rys. 3, tabl. 5, bibliogr. poz. 3.Statystyczna analiza poprawek z wyrównania dwóch eksperymentalnych sieci, rozpatrzenie lokalnych zmian wartości współczynnika refrakcji, ocena dokładności, wnioski. Udowodniono, że wymagana dokładność w sieciach niwelacji trygonometrycznej może być osiągnięta pod warunkiem wzięcia pod uwagę ustalonych kryteriów dckładno- ściowych wymaganych przy tego rodzaju sieciach. A. Ł.71*  528.16:528.414 IGiKFialOVSZKY L.: Eine Ausweitung des Moment- und Projektionssatzes der Polygonierung. Rozszerzenie teorii momentów i rzutów w poligonizacji. Vermessungstechnik 1968 nr 12, s. 449—451, rys.. 3, bibliogr. poz. 11.

Wyprowadzenie twierdzenia dotyczącego środka ciężkości w poligonizacji, zastosowanie twierdzenia o momentach i rzutowaniu oraz twierdzenia o ,środku ciężkości dla przypadku ciągu poligonizacji z dwukrotnym nawiązaniem i dwukrotną orientacją. Uproszczenia w porównaniu z metodami klasycznymi.
A. Ł.GEODEZJA INŻYNIERYJNA72*  528.066:681.3.076.4 IGiKERNSPERGER W.: Ein Koordinatenarchiv auf Magnetband. Archiwum współrzędnych na taśmie magnetycznej. Z. Vermess.-wes. 1969 L 94, nr 2, s. 53—57, bibliogr. poz. 9.Komputer należący do Bawarskiego Urzędu Pomiarów Kraju umożliwia utworzenie w pamięci katastru służącego jako centrum opracowań i informacji w Bawarii. Na początek utworzono pamięć z taśm magnetycznych. Zagadnienia omawiane, to: długi czas oczekiwania, ograniczone możliwości aktualizacji danych na taśmach, duża liczba zapamiętanych punktów i możliwość skompletowania obliczonych punktów. T. B.73*  528.482:621.872 IGiKSTANÉK V.: Sledovani sedáni objektú s jefábovou drahou. 

Obserwacje osiadania obiektów z torami podsuwnicowymi. Geodet a kartogr. Obzor 1968 nr 12 s. 330—331, rys. 1, tabl. 1.Przekroczenie dopuszczalnych odchyłek przy montażu jako jedna z przyczyn awarii. Konkretny przykład torów suwnicy mostowej w hali urządzenia do zmiękczania wody w fabryce przemysłowej. Wnioski końcowe.
A. Ł.74*  528.48:621.87 IGiK

Geodezyjne pomiary torów podsuwnicowych. BOITE. Instytut Geodezji i Kartografii, Warszawa 1969 ss. 2, poz. tzb 18, maszyn.Tzb opracowano na podstawie materiałów opracowanych dokumentacyjnie w ośrodku: artykułów z czasopism, prac badawczych IGiK, patentów, jęz. poi., niem., czes., za lata 1964—1968.
A. Ł.75*  528.721.22.087.24:711:625.71 IGiK

Planowanie przestrzenne na mcdelu stereoskopowym 
z uwzględnieniem projektowania i budowy dróg. BOITE. Instytut Geodezji i Kartografii, Warszawa 1969 ss. 2, poz. tzb 18, maszyn.Tzb zestawiono na podstawie materiałów opracowanych dokumentacyjnie w ośrodku głównie artykułów zamieszczonych w czasopismach w językach: pol., niem., ang., Iran., za lata 1958—1968.

A. Ł.INSTRUMENTY GEODEZYJNE76*  528.021.4 IGiKJAKOB G.: Verfahren und Genauigkeit der Konstantenbestimmung bei Doppelbildentfernungsmessern. Metody 
i dokładność wyznaczenia stałych dalmierzy dwuobrazo- wych. Vermessungstechnik 1969 nτ 1, s. 14—16, rys. 4, tabl. 2, bibliogr. poz. 3.
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Stałe k i c można uzyskać: 1) przez jednoznaczne ich określenie z 2 pomiarów, 2) przez jednoczesne wyrównanie ścisłe n pomiarów, 3) przez jednoczesne wyrównanie sposobem przybliżonym i 4) przez rozdzielne ich wyznaczenie sposobem przybliżonym. Dla ustalenia tych wielkości obrano 4 odcinki kontrolne, pomierzone z dokładnością 1:20 000 i używając dwóch łat A i B, będących wyposażeniem badanych instrumentów, wykonano pomiary w latach 1964— 1967, których wyniki zestawiono w 2 tabelach. Tabela pierwsza dla badanych tachimetrów Redta 002 i tabela druga dla badanych nasadek dalmierczych typu „Di-mess”.A. K.77*  528.516 IGiK
Elektromagnetyczne dalmierze firmy Wild typu Distomat. BOITE. Instytut Geodezji i Kartografii, Warszawa 1969 s. 1, poz. tzb 8, maszyn.Temat opracowano z punktu widzenia zastosowania dalmierzy w geodezji. Tzb opracowano na podstawie materiałów opracowanych dokumentacyjnie w ośrodku: artykułów z czasopism i materiałów pokonferencyjnych: język polski i niemiecki, za lata 1963—1968. A. Ł.78*  528.5:528.4 IGiKVÂLKA O.: Vyvoj novÿch pomùcek pro detalní mëfické práce. Rozwój nowych przyrządów do pomiarów szczegó
łowych. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 12, s. 317—319, rys. 3.Informacja na temat prototypów przyrządów do pomiarów szczegółowych zastosowanych w przedsiębiorstwach geodezyjnych i kartograficznych w Czechosłowacji, a skonstruowanych w Naukowo-Badawczym Instytucie Geodezji, Topografii i Kartografii w Pradze. Ręczny dalmierz optyczny zastępujący taśmę mierniczą. Nowy typ łat tachime- trycznych. A. L.79*  528.521.83 IGiKSELTMANN G.: Optische Zenit — Nadir — Lotung mit allseitiger Stabilisierung der Ziellinie. Optyczne Zenitalno- 
-nadirowe pionowanie z wielostronną stabilizacją celowej. Vermessungstechnik 1968 nr 12, s. 454—458, rys. .9.Przegląd znanych pionowników optycznych. Opisano próbny egzemplarz pionownika -optycznego z wielostronnie działającym kompensatorem. Dodatkowe urządzenia do pomiaru w ciemnych pomieszczeniach i w celu przesunięcia linii celowej w kierunku poziomym rozszerzają zakres zastosowania przyrządów. A. Ł.FOTOGRAMETRIA80*  528.716.016.4 IGiKSchwiDEFSKY K., KELLER H.: Beiträge zur Punktsignalisierung für Luftaufnahmen. Przyczynki do sygnalizacji 
punktów dla zdjęć lotniczych. Bildmess. Luftbildw. 1969 nr 3, s. 97—106, rys. 5, tabl. 5, bibliogr. poz. 8.W wyniku pomiarów i obserwacji zostało określonych kilka czynników wywierających wpływ na jakość obrazu kolorowych sygnałów Odfotografowanych na zdjęciach lotniczych. Do badań użyto 4 rcdzaje emulsji fotograficznej.A. N.81*  528.722.81 IGiKRINNER K.: Zur Theorie von Komparatoren für die Messung von Bildkoordinaten. Teoria komparatora do pomiaru 
współrzędnych tłokowych. Bildmess. Luftbildw. 1969 nr 3, s. 87—96, rys. 5, tabl. 3, bibliogr. poz. 3.

Cjpisano komparator D. Browna oraz teorię jego wykorzystania w zakresie pomiaru współrzędnych tłokowych. Przeprowadzono badania numeryczne wraz z wyrównaniem sieci trilateracyjnej dla różnych wariantów sieci. A. N.82*  528.7.061.2 IGiK
SCHUT G. H.: Photogrammetric refraction. Refrakcja foto
grametryczna. Photogram. Engńg. 1969 nr 1, s. 79—86, rys. 3, tabl. 3, bibliogr. poz. 8.Wzór na wielkość refrakcji fotogrametrycznej wyprowadzono z prawa załamania promieni świetlnych na granicy dwóch ośrodków przezroczystych. Omówiono wpływ krzywizny ziemi na wielkość refrakcji fotogrametrycznej. Podkreślono rozbieżności pomiędzy atmosferą standardową a warunkami atmosferycznymi panującymi w praktyce. Podano wzór na wielkość poprawki, którą należy wprowadzić do odległości radialnej punktu na zdjęciu lotniczym, w celu wyeliminowania wpływu refrakcji fotogrametrycznej.

L. S.83*  528.74(21):528.48 IGiKSiecksmeyer w., Siecksmeyer b.: Biidfiugsimuiation zur Aufnahme von Werkhallen. Symulacja lotu fotograme
trycznego dla wykonania zdjęć w hali fabrycznej. Vermessungstechnik 1969 nr 3, s. 102—105, rys. 5, tabl. 1, bibliogr. poz. 1.Podano uproszczoną metodę wykonania planów inwentaryzacyjnych w skali 1: 100 za pomocą fotogrametrii naziemnej. Sredni błąd położenia punktu wyznaczonego opisaną metodą wynosi + 5 do ± 6 cm?

G. S.84*  528.722.6 IGiKSZANGOLIES K.: Anwendung von Topocart, Orthophoc und Orograph zur Auswertung von Luftbiidenn in mittleren und Kleinen Masstaben. Zastosowanie topokartu, ortofotu 
i orografu przy opracowaniu zdjęć lotniczych w średnich 
i małych skalach. VermessiUngstechnik 1969 nr 1, s. 7— 10, nr 2, s. 52—55, tabl. 3, rys. 9, bibliogr. poz. 5.Szczegółowy opis przyrządów, dane techniczne. Konstrukcja i funkcja kombinacji przyrządów: topokart — ortofot — orograf. Dokładność opracowania, pracochłonność, ekonomia. G.S.85*  528.735:528.93(084.3M10) IGiKLANTEV V. Μ.: Rezultaty opytno-proizv-odstvennoj raboty po Stereotopograficeskoj s’emke v masśtabe 1: 10 000 (z vy- sotoj sećenia 1 m). Wyniki doświadczalno-produkcyjnej pra
cy nad stereoskopowym opracowaniem mapy w skali 1: 10 000 z cięciem warstwicowym 1 m. Geodez. i Kartogr. (Moskva) 1968 nr .12, s. 21—26, tabl. 3.Badany obiekt obejmował obszary nawodnione i pustynne. Przewyższenia w granicach Stereogramu dochodziły do 5 metrów. Zdjęcia lotnicze wykonano kamerą AFA-TE o -ogniskowej 70.6 mm, w skali 1 : 10 000 z pokryciem podłużnym 800∕o oraz w skali 1 :8000 z pokryciem podłużnym 60o∕o. Fotogrametryczne zagęszczenie osnowy wykonano na przyrządach -uniwersalnych i metodą analityczną. Wyniki uzyskano zadowalające. G.S.86*  528.516+531.787:528.716.2.021.6 IGiKMaljavskij b. k., Jaroslavciev v. p., bara- NOV Μ. A.: Radioprofilograf i ego issledovanie pri aero- Tadionivelirovanii. Radioprofilograf i jego badanie przy 
wykonywaniu niwelacji z samolotu. Geodez. i Kartogr. (Moskva) 1968 nr 12, s. 36—43, rys. 8.Opis opracowanego i wykonanego w CNHS Tadioprofilo- grafu stanowiącego połączenie specjalnego elektronicznego Statometru i samolotowego radiodalmierza. Przytoczono opis i wyniki jego badania. G.S.

Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pelna dokumentacja ukazuje się w postaci kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKOWO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagadnienia i tematy techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyjnym. jak i kartami dokumentacyjnymi.
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KOWALSKI H. — Automation of Surveying in Geodesy.—
Przegląd Geodezyjny No 10/1969.—The author presents the main trends of automation od surveying. New technical solutions concern self-levelling levels with compensation device and electro-magnetic distance meters. An apparatus for angle measurement is being worked out, based on electric principles. Another achievements are coded theodolites and the application of lasers in geodesy.

UKD 528.48:629.12
KISIELSKI a. — Geodesy in Shipbuilding. — Przegląd 
Geodezyjny No 10/1969.—Deformation of ship carcass occur during building of ships in shipyards and their launching. After launching there are deformations of elevation. The author presents the results of surveying during the building and launching of a ship. During launching the strain on the midship in relation to the a raight line, bow- -stern, amounts to about 6 cm in the period of several seconds. The elevation deformation of the carcass after launching may be from a few to some dozen centimeters.

UKD 528.48:666. 94.041
GOCAL J. — Determination of Spherical Position of Axis 
of Rotation of a Revolving Roller in a Rotary Furnace 
during its Movement. — Przegląd Geodezyjny No 10/1969.—One of the main conditions of efficient work of rotary furnaces, in such industries as pottery, chemistry metalurgy or cement, is a straight-line axis of rotation of roller in the whole period of exploitation. The author worked out a method of determination of the position of axis of rotation of a roller during its movement. The mean error of determination of spherical position of i a given point on the axis amounts to about 1,5 mm.

I
UKD 528.022.088.3
OLENDEREK H. — Contribution to Determination of 
Pointing in case of Using of Zeiss Signal-Dial and the 
Theodolites THEO 020 and T-6 PZO. — Przegląd Geo
dezyjny No 10/1969.—The author analyses the influence of different factors on the Error of Pointing. On the basis of this analysis several experiments have been carried to determine this error. In these expe- j riments Zeiss signal dials have been used and the theodolitesTHEO 020 and T-6 PZO. From the observations it results that the error of pointing is smaller starting from 1".



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

Zarządzenie ministrów rolnictwa i gospodarki komu
nalnej z dnia 20 lutego 1969 r. w sprawie ewidencji gruntów (Mon. Pol. nr 11, poz. 98)Z dniem ogłoszenia zarządzenia, to jest z dniem 25 marca 1969 r., tracą moc instrukcje ministra rolnictwa z dnia 21 kwietnia 1955 r. (Mon. Pol. nr 38, poz. 389) oraz ministra gospodarki komunalnej — z dnia 8 września 1956 r. (Mon. Pol. nr 98, poz. 1135) — w sprawie zakładania i prowadzenia ewidencji gruntów.Do zarządzenia dołączone zostały przepisy „Zasady i sposób zakładania i prowadzenia ewidencji gruntów oraz sporządzania wykazów gruntów”.Wspomniane przepisy zawierają następujące działy i rozdziały:I. Przepisy ogólne. II. Przepisy szczegółowe (1. Działka i jej dane ewidencyjne. 2. Właściciel i władający gruntem. 3. Jednostki i grupy rejestrowe. 4. Operat ewidencyjny).III. Prowadzenie ewidencji gruntów (1. Zasady i tryb postępowania przy wprowadzaniu zmian. 2. Dokonywanie zmian w operacie ewidencyjnym. 3. Zamknięcia roczne i sporządzanie wykazów gruntów: powiatowych, wojewódzkich j państwowego. 4. Odnowienie operatu ewidencji gruntów. 5. Wydawanie odrysów, wyrysów, odpisów, wyciągów oraz kopii z operatu ewidencji gruntów). IV. Przepisy końcowe.Nowe przepisy zostały ,dostosowane w zakresie danych o stanie władania (dział II, rozdział 2) do przepisów nowego prawa rzeczowego (Kodeks CjrWilny z 1964 r.), w związku z czym bliżej i bardziej precyzyjnie zostało ókreś- Ione pojęcie działki (§ 3).Wzbogacona została również strona opisowa treści mapy ewidencyjnej (§ 29). W rodzajach użytków zniesiono termin „ogrody”, natomiast szczegółowiej zostały określone i zróżniczkowane „użytki leśne”, „grunty pod wodami”, „tereny osiedlowe” oraz „tereny komunikacji” (§§ 12—21).Dla celów statystycznych dokonano ,zmian w grupach rejestrowych (§ 27), znosząc dwa dotychczasowe ostatnie: XIII — użytki kopalne oraz XIV — grunty o nie ustalonym sposobie użytkowania oraz o nie ustalonych użytkownikach.Jednocześnie dokonano zróżnicowania w grupach IV, V i VI. Grupa IV podzielona została na cztery podgrupy, .grupa V — na dwie i grupa VI — na trzy. W ten sposób, zamiast dawnych 14 pozycji, otrzymaliśmy 17 nowych, bardziej dostosowanych do wszelkich celów planowania i programowania w gospodarce narodowej i działalności inżynieryjno-technicznej.

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 20 marca 1969 r. — 
w sprawie dostaw, robót i usług na rzecz jednostek pań
stwowych (Dz. U. nr 9, z 1969 r., poz. 65)Traci moc rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 13 stycznia 1958 r. — w sprawie przedmiotowej z późniejszymi zmianami, ogłoszone w Dz. U. nr 26/63, poz. 158, 44/65, poz. 274 i 17/66, poz. 110.

Ustawa z dnia 19 kwietnia 1969 r. o zmianie ustawy 
o gospodarce terenami w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 11, 
z 1969 r„ poz. 80).Jednocześnie traci moc ustawa z 28.V.1957 r. — o sprzedaży przez państwo domów mieszkalnych i działek budowlanych (Dz. U. nr 31, z 1957 r„ poz. 192).

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 8 maja 1969 r. — 
w spravñe wykonania niektórych przepisów ustawy o pra
cowniczych urlopach wypoczynkowych (Dz. U. nr 14. 
z 1969 r., poz. 100)Przepisy rozporządzenia wyjaśniają, kiedy i w jakich warunkach można pracownikowi zaliczyć poprzednie okresy zatrudnienia, pomimo podjęcia nowego zatrudnienia po upływie trzech miesięcy od ustania ostatniego stosunku pracy.Ponadto w przepisach rozporządzenia wyjaśnione zostały przjrpadki, gdy część urlopu nie została wykorzystana z powodu czasowej niezdolności do pracy (§ 7).Zebrał i ułożył mgr inż. W. Barański



SPRAWOZDANIE GŁÓWNEJ KOMISJI SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ 
za miesiąc sierpień 1969 r.

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJWpływy ze składek wyniosły złotych66 375,—Wypłacono 7 zapomóg na sumę złotych 63 000.—W okresie tym zmarli następujący koledzy: Jan Krzyżanowski z Katowic, lat 66, zmarły dnia 12.VI.1966 r. (zawiadomienie nr 778); Kazimierz 

Kozakiewicz z Bydgoszczy, lat 62, zmarły 22.VII.1969 r. (zawiadomienie nr 779); Antoni Maciejewski z Lublina, lat 72, zmarły 26.VII.1969 r. (zawiadomienie nr 780); Leon Dorozyhski z Krakowa, lat 81, zmarły 21.VII.1969 r. (zawiadomienie nr 781); Marceli Ski- bowiecki z Krakowa, lat 87, zmarły 1.VIII.1969 r. (zawiadomienie nr 782); lat 56, zmarły 9.VIII.1969 r. (zawiado

mienie nr 783); Witold Ziss z Warszawy, lat 80, zmarły 25.VIII.1969 r. (zawiadomienie nr 784).
KASA ZAPOMOGOWAW sierpniu 1969 r. wypłacono 3 zapomogi bezzwrotne na sumę 6500 złotych: kolegom z Katowic 1, z Łodzi — Iiz Wrocławia 1.

PRZEGLĄD MYŚLI WYNALAZCZEJ W TECHNICE 
25C0 wynalazków na wielkiej wystawie w KatowicachKomitet Nauki i Techniki, wspólnie z Centralną Radą Związków Zawodowych, Naczelną Organizacją Techniczną, Związkiem Młodzieży Socjalistycznej oraz Urzędem Patentowym PRL, zorganizował w dniach od 25 września do 24 października br. wielka wystawę pod nazwą „Myśl wynalazcza w technice”. Wystawa miała miejsce na terenie Ośrodka Postępu Technicznego w Katowicach.Wystawa, zorganizowana w 25-lecie PRL — miała na celu dokonanie przeglądu i popularyzację najbardziej wartościowych pod względem technicznym i ekonomicznym wynalazków (wzorów użytkowych i projektów racjonalizatorskich) z ostatnich kilku lat, zwłaszcza nadających się do upowszechnienia w zakładach przemysłowych.Na wystawie znalazło się około 2500 eksponatów — rozwiązań wynalazczych z różnych dziedzin przemysłu, nowych i udoskonalonych konstrukcji, nowych udoskonaleń technologii, których wprowadzenie do produkcji i zastosowanie w praktyce zapewni wzrost produkcji, podniesie wydajność pracy, przyniesie poprawę jakości i użyteczności wyrobów, obniży koszty ich wytwarzania i usprawni proces produkcyjny, a także zapewni bezpieczeństwo i higienę pracy.Wystawa miała na celu rozpowszechnienie najlepszych rozwiązań i przeprowadzenie wymiany doświadczeń wynalazców i racjonalizatorów, działaczy społecznych i gospodarczych w dziedzinie techniki i rozwoju wynalazczości.Przedmiotem wystawy były zrealizowane lub będące w trakcie realizacji projekty wynalazcze, zgłoszone — poczynając od roku 1956.Za najlepsze pod względem tech

nicznym i ekonomicznym, eksponowane na wystawie rozwiązania wynalazcze, w szczególności za nadające się do szerokiego rozpowszechnienia, przyznane zostały nagrody z funduszu nagród za postęp techniczno-ekonomiczny, pozostające w dyspozycji przewodniczącego Komitetu Nauki i Techniki.Dla umożliwienia szerokim rzeszom
Księgarnia — ATLAS 

w nowej siedzibie 
w al. Marchlewskiego

Popularna księgarnia — ATLAS mieszczącą się dotychczas przy Placu Trzech Krzyży w Warszawie, która dotąd była jedyną specjalistyczną księgarnią w Warszawie, gdzie można było nabyć przede wszystkim mapy, atlasy szkolne, tak popularne mapy turystyczne, a także wydawnictwa książkowe Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych, z zakresu geodezji, kartografii, fotogrametrii itp. — została obecnie przeniesiona do nowo otwartej, bardzo dużej księgarni — ATLAS „Domu Książki”.Jest to obecnie księgarnia wielobranżowa, a dawna księgarnia — ATLAS — jest w niej tylko częścią kartograficzną, ograniczoną do jednego działu i niewielkiej powierzchni.Lokal nowej księgarni jest bardzo okazały i w części kartograficznej są eksponowane mapy plastyczne i wydawnictwa mapowe — turystyczne, ale szkoda nam dawnego lokalu na Placu Trzech Krzyży, bo to i punkt był znakomity na tego rodzaju księgarnię i stanowiła ona tak bardzo miły dla miłośników map i wydawnictw kartograficznych akcent swojskości.Są przecież w Warszawie księgarnie specjalistyczne: jak na przykład „wydawnictw ekonomicznych” i inne. Szkoda nam księgarni — ATLASU. 

inżynierów i techników geodetów wzięcia udziału w tej wystawie, Stowarzyszenie Geodetów Polskich rozesłało do oddziałów i kół SGP wyciąg z zarządzenia nr 47 przewodniczącego Komitetu Nauki i Techniki, z dnia 19 Iipca 1969 r. — w sprawie zorganizowania wystawy pod nazwą „Myśl wynalazcza w technice”.
KĄCIK BIBLIOFILÓWDyr. Jan Rzędowski ofiarował dla „Kącika” następujące zeszyty Przeglądu Geodezyjnego z lat ubiegłych:— rok 1945 — wszystkie zeszyty od nr 1 do 6— rok 1946 — wszystkie zeszyty od nr 1 do 12— rok 1947 — wszystkie zeszyty od nr 1 do 12— rok 1948 — wszystkie zeszyty od nr 1 do 12— rok 1949 — wszystkie zeszyty od nr 1 do 12— rok 1950 — wszystkie zeszyty od nr 1 do 12— rok 1955 — wszystkie zeszyty od nr 1 do 12— rok 1956 — wszystkie zeszyty od nr 1 do 12— rok 1952 — zeszyty nr 1, 2, 3, 4, 5, 6— rok 1957 — zeszyty nr 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12— rok 1958 — zeszyty nr 1, 2, 3, 4, 5, 6.Za cenny dar, trudnych już dziś do znalezienia zeszytów z odległych lat, redakcja w imieniu „Kącika” serdecznie dziękuje.Ofiarowaliśmy Bibliotece Delegatury GUGiK brakujące jej jeszcze zeszyty, a mianowicie:— zeszyt nr 1 z 1949 r.— zeszyty nr 7—8 z 1948 r.— zeszyty nr 1, 2, 3, 4, 5, 6 — z roku 1952.— zeszyt nr 10 z 1957 r.— zeszyt nr 8 z 1961 r.— zeszyt nr 6 z 1967 r.Potrzebne są jeszcze Delegaturze zeszyty nr nr: 2 z 1953 r., 8, 9, 10 i 12 z 1961 r. i nr 4 z 1967 r.Pozostałe całe roczniki, jak też i pojedyncze zeszyty pozostają do dyspozycji czytelników.
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Zakład kolportażu Wydawnictw Czasopism Technicznych NOT zawia
damia, że ostateczny termin wpłat za prenumeratę czasopism na rok 1970

UPŁYWA NIEODWOŁALNIE 25 LISTOPADA 1969 R.

Przypominamy, że prenumerata przyjmowana jest wyłącznie na okres 
całego roku.

W trosce o usprawnienie pracy oraz zabezpieczenie terminowej dostawy 
czasopism technicznych wprowadziliśmy w br. warunki prenumeraty 
obowiązujące już od 2 lat w kolportażu „Ruchu”.

Prenumeratorzy indywidualni mogą dokonywać wpłat za prenumeratę 
do każdego 10, miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty (kwartalny, 
półroczny lub roczny).
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XLl Warszawa - listopad 1969 Nr 11

UKD 528.4:681.3GAŻDŹICKI J., GEDYMIN W. — System Mapa 1. — Przegląd Geodezyjny nr 11/1969—W artykule przedstawiony jest system Mapa 1, służący do wykonywania masowo występujących różnorodnych obliczeń inżynierskich na maszynach typu GEO 2. System ten składa się z języka MAPA 1, w którym zapisuje się treść rozwiązywanego zadania pod postacią ciągu instrukcji oraz programu MAPA 1, sterującego działaniem maszyny w trakcie realizacji poszczególnych instrukcji.

UKD 681.3:711:528.4PIANKO E. — Zastosowanie systemu MAPA 1. Przegląd Geodezyjny nr 11/1969.—Autor omawτia zastosowanie systemu Mapa 1 w działalności produkcyjnej Warszawskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego. System MAPA 1 jest stosowany przede wszystkim do wykonywania obliczeń z zakresu geodezyjnego opracowania szczegółowych planów zagospodarowania przestrzennego i planów realizacyjnych.

UKD 528.5:625.78RodzynkieWICZ J. — Tranzystorowy Iokalizator ciągów podziemnych typ LR-1. — Przegląd Geodezyjny nr 11/1969.—Autor opisuje założenia konstrukcyjne nowego polskiego IokaIi- zatora urządzeń podziemnych, typu LR-1. Lokalizator ma niewielki ciężar, jest łatwy i wygodny w transporcie i w obsłudze. Możliwość regulacji wτysokosci tonu, który jest słyszalny w słuchawkach Iokalizatora,. ułatwia pracę na obszarze zakłóceń elektromagnetycznych.

UKD 528.521:65.011.56PACHUTA St. Teodolit automatyczny PZO T-6. — Przegląd Geodezyjny nr 11/1969 r.—W artykule omówione zostały zalety konstrukcyjne tedolitu polskiego, produkcji PZO typu T-6. Podstawowe dane techniczne tego automatycznego teodolitu porównane zostały z danymi dla teodolitów Zeissa THEO-020 i Wilda 'T1-A. Teodolit producji PZO wyróżnia się wśród nich najniższym ciężarem, najkrótszym okresem kompensacji i największym powiększeniem mikroskopu odczytowego.

UKD 528.113.528.143BARAN W. — Wzory krakowianowe na błąd średni funkcji wielkości wyrównanych metodą warunkową. — Przegląd Geodezyjny nr 1(1/1969Autor wyprowadził w pracy krakowianowe wzory na błąd średni funkcji wielkości wyrównanych metodą warunkową. Rozważono przypadki obserwacji jednakowo dokładnych i obserwacji niejednakowo dokładnych. Dla zilustrowania przedstawionych wzorów podane zostały przykłady liczbowe.



y^K 528.4:681.3ΓA3Λ3IiIJKH E., ΓEAMMHH B.: CιιcτcMa MAΠA 1.Przegląd Geodezyjny nr 11/1969. —B cτaτbe OimcaHa cπcτeMa MAΠA1, pa3pa60τaHHaH h∏h mcπoji- HeHHH MacCOBbix MHiKeHepHbix BbiHIiCTieHHit Ha 3I1BM rana ΓΕΟ 2. CncτeMa cocτoιtτ H3 H3tικa MAΠA 1, Ha κoτopθM 3a∏HCbiBa10τ co- HepiKaHMe pewaeMoft 3aflaHi1 b φopMe pasa ∏HcτpyκHiιii 11 IiporpaMbi ΜΑΠΑ 1, ynpaB∏HK>meft HeftCTBiiHMM MauiMHbi b πpoιιecce 11cπo∏He- HMH OHepeHHbIX MHCTpyKIIMM.

y4κ 681.3:711:528.4∏HHKO E.: IlpiiMCHeHiie cncτeMbi ΜΑΠΑ 1.Przegląd Geodezyjny nr 11/1969. — •Abtop paccMaτpjiBaeτ πp∏MθHeHne cπcτeMbi MA∏A 1 b πpoM3- BOacTBeHHOii JieHTeJibHOCTH BapmaBCKoro reoae3Hιιecκoro npea- ∏PMHTMH. CπcτeMa MAΠA1 πpMMeH∏eτcH πpejκfle Bcero κ mcπoji- HeHMio BbiHHCJieHMii M3 o6jιacτιι reo∕je3MHCcκoM 06pa60τ<H aeτajib- HbIX npoeKTOB ∏P0CTpaHCTBeHH0M ΠJiaHMpθBKM M ΠJiaHOB ÖJiarO- ycτpoMcτBa.

YAK 528.5:625.78POJJ3IiHKEBIlxI H.: TpamiiCTopnbiii ∏eτeκτop ∏0R3βMHbix 
πp0B0n0B thπ JIP-l.Przegląd Geodezyjny nr 11/1969. —Abtop oπncbiBaeτ κoncτpyκιiMθHHbie ochobm hoboγo πojibcκoro ∏eτeκτopa ∏pobohob Tima JIP-l. Λeτeκτop oτ∏MHaeτcH He6o∏binιiM BecoM, oh πpocτoft μ y∏06Hbift b τpaHC∏opτe m b OScnyiKMBaHMM. PerynMpOBaHiiaH Bbicoτa 3Byκa, κoτopbift c∏biιuHθ b HayniH∏κax ∏e- τeκτopa oSπerHaeτ pa6oτy b Mecτax c 3∏eκτpoMarneτMHecκιiMM ∏0MexaMH.

YAK 528.521:65.011.56ΠAXyTA C.: ABTOMaTMieeKHii tco∏ojimt Π30 T6.Przegląd Geodezyjny nr 11/1969. —B cτaτbβ paccMθτpeHbi κoHcτpyκτιiBHbie πpe∏MyuιecτBa πohh- CKoro τeoHθ∏πτa, πpoM3Bθ∏cτBa Πo∏bcκoro oπτ∏Hecκoro 3aB0∏a (Π30), τππa T-6. OcHOBHbie τexHitHecκne HaHHbie ίτοιό aBτoMaτπ- πecκoro TeoaonitTa CpaBHeHbi c HaHHbiMii τeoflonιιτθB IIeftcca THEO- 020 M BiIHbfla Tl-A. TeOflOHMT Π30 oτπ∏HaeτcH cpeflft Hnx CaMbiM HM3KMM BecoM, CaMbIM KOpOTKMM ∏ep∏OflOM KOM∏eHCai}lIH M CaMblM GonbUiMM yBe∏MHeH∏eM OTCHeTHoro Miικpocκoπa.

yflK 528.113:528.143BAPAH B.: KpaKOBniiOBbic φopMy∏bi jjjih cpc311cii κβajι- 
paτMHecκoii onιπδκπ Φυηκιιιιιι bcjihhhh ypaBiieniibix no 
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Pierwsza wyprawa na księżyc

Osiem dni Iipca 1969 roku — od 16 do 24 — przeszło do historii ludzkości jako okres realizacji najniezwyklejszego dotychczas przedsięwzięcia naukowo-technicznego — pierwszej wyprawy ludzi na inne ciało kosmiczne — wydarzenia epokowego, otwierającego erę załogowych wypraw międzyplanetarnych, która trwać będzie tak długo jak długo trwać będzie ludzkość.Było to przedsięwzięcie niezwykle trudne, kosztowne i niebezpieczne, na realizację którego złożył się bez mała dziesięcioletni wysiłek całej armi uczonych, inżynierów i robotników. Ze względu na jego złożoność i krótki okres czasu, jaki upłynął od realizacji, nie jest oczywiście możliwe wyczerpujące i kompleksowe przedstawienie całości tego zagadnienia. Ciągle nie jest jeszcze na przykład dokładnie podane, na jakie trudności natrafili Selenonauci w ostatniej fazie lądowania, nie opublikowano także dokładnych współrzędnych miejsca lądowania na Księżycu.Nader trudno też ogarnąć całokształt konsekwencji, jakie z tej wyprawy wynikają, gdyż obejmują one nader szeroki wachlarz zagadnień technicznych, naukowych, filozoficznych, jak też i politycznych.*Oficjalna decyzja dotycząca przeprowadzenia tej wyprawy została podjęta przez prezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej Johna Fitzgeralda Kennedy’ego w dniu 25 maja 1961 roku, a jej uzasadnienie brzmiało: „Jestem pewien, że nasz kraj powinien wziąć na siebie obowiązek wysadzenia człowieka na Księżycu i zapewnienia mu pomyślnego powrotu na Ziemię, jeszcze przed końcem bieżącego dziesięciolecia. Ani jeden projekt kosmiczny w tym czasie nie wywrze na ludziach takiego wrażenia”.Motyw podjęcia realizacji wyprawy był więc typowo prestiżowy. Wypada tu zwrócić uwagę, że 6 tygodni wcześniej — 12 kwietnia 1961 r., odbył się pamiętny pierwszy lot kosmiczny człowieka, kosmonauty radzieckiego, Jurija Gagarina, który w statku kosmicznym WOSTOK wykonał ruchem satelitarnym jedno okrążenie wokół Ziemi.Początkowo naukowcy amerykańscy zamierzali zrealizować załogową wyprawę na Księżyc według wariantu bezpośredniego, polegającego na tym, że statek kosmiczny po przylocie z Ziemi w sąsiedztwie Księżyca, bezpośrednio wylądowałby na jego powierzchni, redukując do 0 za pomocą hamulącego silnika rakietowego selenonautyczną prędkość, rzędu 2,5 km/s1), a następnie bezpośrednio z Księżyca odleciał, osiągając niezbędną dla dolecenia do Ziemi prędkość, rzędu 2,5 km/s.Zaletą wariantu bezpośredniego jest bowiem prostota nawigacyjna, a co za tym idzie — względna prostota konstrukcji statku kosmicznego, a w dalszej konsekwencji — względnie najwyższy współczynnik bezpieczeństwa. Wadą tego wariantu jest jednak, że wraz z kabiną kosmiczną musi■) Księżyc ma 3,7 raza mniejszą średnicę niż Ziemia i 81 razy mniejszą masę, taka jest więc prędkość swobodnego spadku na jego powierzchnię lub prędkość ucieczki z niego. 

na Księżycu lądować jej pancerz aerodynamiczny, zabezpieczający kabinę przed zniszczeniem w czasie powrotu na Ziemię, i zespół spadochronów, umożliwiających łagodne opuszczenie się na Ziemię. Ekwipunek ten stanowi około 30% masy kabiny, a na Księżycu nie tylko jest oczywiście niepotrzebny, ale stanowi szkodliwe obciążenie.Dlatego realizatorzy „Programu Apollo” (tak nazwano załogową wyprawę na Księżyc) wybrali wariant umożliwiający poczynienie pewnych oszczędności na masie statku kosmicznego, za cenę jednak istotnego Skompliko1Wania wymaganych manewrów, a co za tym idzie konstrukcji statku kosmicznego. Z kolei pociągnęło to za sobą niewątpliwie obniżenie współczynnika bezpieczeństwa,*który  dla pierwszej wyprawy oceniono na 80%. Nadmienić îu wypada, Aż wybranie wariantu bardziej skomplikowanego w istocie rzeczy zniwelowało korzyści wynikające z pewnej oszczędności na masie, gdyż zmusiło do wykonania całego szeregu dodatkowych wstępnych doświadczeń, co niewątpliwie przedłużyło czas trwania realizacji całego przedsięwzięcia i zwiększyło koszty.W wybranym do realizacji wariancie, opracowanym przez inż. Johna Houbolta, dla osiągnięcia Księżyca potrzebne były dwa statki kosmiczne: statek Apollo i statek wypra- wowy LM (Lunar Module — Człon Księżycowy).Statek Apollo składał się z zasadniczej trzyosobowej kabiny załogi (przynajmniej tyle osób musíala bowiem liczyć załoga w tym wariancie) i z członu rakietowego.Kabina załogi miała postać stożka z wypukłą podstawą osłoniętą pancerzem żaroodpornym. Wysokość kabiny była równa 3,5 m, średnica podstawy — 3,9 m, a masa kabiny — 5557 kg.Człon rakietowy miał postać cylindra o średnicy 3,9 m i długości wraz z dyszą silnika rakietowego 7,3 m (silnik ten wytwarzał ciąg o sile 9300 kp). Człon miał masę 23 244 kg, z czego bez mała 90% przypadało na składniki mieszanki paliwowej, złożonej z aeroziny 50 (mieszaniny pół na pół hydrazyny i niesymetrycznej dwumetyIohydrazyny) i czte- rotlenku azotu. Człon rakietowy statku Apollo przymocowany był do dna kabiny statku.Statek wyprawowy LM przymocowany był w czasie lotu ku Księżycowi do węższego końca kabiny Apollo. Składał się on z dwuosobowej kabiny załogi wraz z rakietą napędową i rakietowego członu hamującego.Kabina załogi miała masę 2179 kg. W jej dno wmontowany był napędowy silnik rakietowy wytwarzający ciąg o sile 1589 kp. Zapasy aeroziny 50 i Czterotlenku azotu dla tego silnika miały masę 2365 kg, a zapasy tej samej substancji służące dla zasilania 16 orientująco korekcyjnych Silniczkow rakietowych o ciągu 45 kp każdy, miały masę 274 kg.Rakietowy człon hamujący miał postać ośmiokątnego gra- niastosłupa o przekątnej podstawy 4,3 m. Miał on masę 10 243 kg, z czego 8210 kg przypadało na aerozinę 50 i cztero- tlenek azotu dla hamującego silnika rakietowego, wmontowanego w dno członu. Silnik ten mógł wytwarzać ciąg o sile od 477 do 4381 kp. Do czterech krawędzi członu do-
449



Astronauta Edwin Aldrin ustawia sejsmograf na powierzchni Księżyca. Fot. Neil Armstrongmontowane były rozchylane podpory, których zakończenia rozwarte były na 9,5 m.Cały statek LM miał kształty bardzo nieaerodynamiczne — wyłącznie funkcjonalne, gdyż przeznaczony był do użytku tylko w próżni. Miał on wysokość około 7 m.Cały statek Apollo LM miał więc masę startową 43 863 kg. (Nie od rzeczy jest tu nadmienić, że dwuosobowy statek dla podróży, według wariantu bezpośredniego, musiałby mieć masę: kabina 4000 kg, rakieta napędowa — dla odlotu z Księżyca — 12 000 kg, rakieta hamująca — da lądowania na Księżycu — 48 000 kg. Miałby więc masę o wadze 64 000 kg, a więc stosunkowo nie o wiele większą).Aby statek Apollo LM mógł dolecieć do Księżyca, musiał osiągnąć, na wysokości 184 km ponad powierzchnię Ziemi, w odpowiednim momencie, odpowiednio skierowaną prędkość 10,9 km/s. W tym celu skonstruowana została wielka trzyczłonowa rakieta nośna Saturn 5.Jej pierwszy człon SlC miał długość 42,1 m, grubość 10,1 m, masę startową 2278 ∙ 103 kg, z czego 2147 ∙ 103 kg nafty i ciekłego tlenu i pięć silników rakietowych FI, wytwarzających ciąg o sile 3472 ∙ IO3 kp.Drugi człon S2 miał długość 24,8 m, grubość 10,1 m, masę 484,4 ∙ 108 kg, z czego 444,2 ∙ IO3 kg ciekłego wodoru i ciekłego tlenu i pięć silników J2, wytwarzających ciąg o sile 508,1 ∙ IO8 kp, wzrastający pod koniec działania do 525,1 ·• IO8 kp.Trzeci człon S4B miał długość 17,8 m, grubość 6,6 m, masę 121,8 ∙ 103 kg, z czego 106,8 ∙ IO3 kg ciekłego wodoru i ciekłego tlenu i jeden silnik J2, wytwarzający ciąg o sile od 80,8 ∙ IO8 kp do 92,4 ∙ IO3 kp.Nad trzecim członem znajdował się cylindryczny przedział o średnicy 6,6 m, wysokości 0,9 m i masie 1935 kg, zawierający elektronowe urządzenia sterujące.Cała rakieta Saturn 5 wraz ze statkiem Apollo LM miała w chwili startu z Ziemi wysokość około 111 m i masę około 3000 ∙ 103 kg.Start rakiety ze statkiem Apollo 11 nastąpił 16 Iipca o godz. 14 min. 32 czasu warszawskiego z Przylądka Kenne- dy’ego.

Silniki pierwszego członu rakiety działały zaledwie 160 sekund. W tym czasie uniosły one rakietę na wysokość 67 km i odległość (wzdłuż rzutu trajektorii) 94 km. Nadały one rakiecie prędkość 2753 m/s. W kilka sekund po odpadnięciu pierwszego członu rakiety zaczęły działać silniki drugiego członu, unosząc ją w ciągu 389 sekund na wysokość 187 km i odległość 1639 km i nadając prędkość 6933 m/s. Po odpadnięciu drugiego członu i upływie jeszcze kilku sekund zaczął działać silnik trzeciego członu, który w ciągu 145 sekund nadał rakiecie prędkość 7791 m/s, co zapoczątkowało ruch satelitarny na wysokości 184 km. Rozpoczął się on w 11 minut 50 sekund po starcie z Ziemi.Ostatni człon rakiety nośnej krążył wraz ze statkiem Apollo LM wokół Ziemi do godziny 17 minut 16. W tym czasie naziemne stacje obserwacyjne precyzyjnie wyznaczyły aktualnie otrzymane parametry orbity, a w oparciu o nie parametry powtórnego zapłonu silnika, mającego na celu wprowadzenie statku w ruch ku Księżycowi. Dzięki takiemu dwuetapowemu odlotowi od Ziemi może on być wykonany precyzyjniej niż w przypadku, gdyby odlot nastąpił w jednym etapie.Po wtórnym zapłonie silnik działał 312 sekund i zwiększył prędkość lotu do 10 889 m/s, co przekształciło orbitę w wydłużoną wokółziemską elipsę z apogeum w odległości około 400 000 km od Ziemi, czyli poza orbitą Księżyca.W początkowej fazie oddalania się od Ziemi — o godzinie 17 minut 45 — Selenonauci zrealizowali manewr właściwego zestawienia ze sobą statków Apollo i LM, dlatego że w czasie wzlotu z Ziemi statek LM znajdował się w zasobniku umieszczonym pod statkiem Apollo. Po zrealizowaniu tego manewru statek Apollo został odczepiony od rakiety nośnej i rozpoczął samodzielny lot ku Księżycowi.Do godziny 4 minut 12, w dniu 19 Iipca statek oddalał się od Ziemi z prędkością malejącą, gdyż ruch jego był hamowany przez przyciąganie Ziemi. W momencie tym nastąpił jednak wlot statku do obszaru oddziaływania Księżyca (z prędkością 912 m/s). Statek był wtedy oddalony o 320 000 km od Ziemi, a 66 000 km od Księżyca. Od miejsca tego 
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prędkość statku zaczęła rosnąć pod wpływem przyciągania Księżyca.Tego samego dnia wieczorem statek Apollo LM minął Księżyc i wleciał poza jego glob. O godzinie 18 minut 26 statek znalazł się poza Księżycem na wysokości 148 km i wówczas Selenonauci włączyli na 360 sekund silnik członu rakietowego statku Apollo. Działanie jego zmniejszyło prędkość lotu o 891 m/s, w wyniku czego statek zaczął wokół- księżycowy ruch satelitarny na wysokości od 111 do 315 km (Periselenium tej orbity znajdowało się po stronie Księżyca odwróconej od Ziemi, a aposelenium — po stronie ku ziemskiej). Statek wykonał po tej orbicie dwa okrążenia wokół Księżyca, po czym o godzinie 22 minut 41 Selenonauci uruchomili jeszcze raz silnik członu rakietowego statku, aby zmniejszyć prędkość lotu jeszcze o 48 m/s, w wyniku czego orbita statku przekształciła się w elipsę odległą od powierzchni Księżyca od 100 do 120 km. Jedno okrężenie wokół Księżyca trwało wówczas 2 godziny, a średnia prędkość lotu statku równa była 1628 m/s.Po orbicie tej statek krążył wokół Księżyca do godziny 18 minut 50 w dniu 20 lipca, kiedy Selenonauci Neil Armstrong i Edwin Aldrin odłączyli statek wyprawowy od statku Apollo, w którym pozostał trzeci Selenonauta Michael Collins.Oba statki kontynuowały jednak lot w bezpośrednim sąsiedztwie do godziny 20, kiedy Selenonauci, stanowiący załogę statku wyprawowego, włączyli na 15 sekund jego rakietowy silnik hamujący z siłą ciągu zredukowaną do 477 kp. W wyniku tego prędkość lotu statku LM została zmniejszona o 22 m/s, co przekształciło jego orbitę w elipsę z punktem periselenium na wysokości zaledwie 15 km ponad powierzchnią Księżyca. Miejsce przyhamowania lotu (poza Księżycem) wybrano przy tym w ten sposób, aby periselenium orbity znalazło się w odległości około 400 km na 

wschód od planowanego rejonu lądowania, którego środek miał współrzędne Selenograficzne 25o42,28,' E i 0o42,50" N na obszarze księżycowego Morza Spokoju (Mare Tranquillitatis).Ów punkt orbity statek wyprawowy osiągnął o godzinie 21 minut 5 i teraz rozpoczęło się lądowanie, przy czym miało ono jednak przebieg odmienny niż planowano dotychczas (nie ujawniono dotąd dokładnej relacji na temat tego jak się ono odbyło). Wiadomo tylko, że zaczął odmawiać posłuszeństwa automat sterowniczy, który miał niemal do ostatniej chwili kierować lądowaniem statku. Przyczyną jego niesprawności było przede wszystkim przeciążenie nadmierną ilością obliczeń.W początkowej fazie lądowania statek wyprawowy zorientowany był poziomo i w ten sposób, że dysza jego hamującego silnika rakietowego zwrócona była w kierunku lotu. Po uruchomieniu silnik ten ,wytwarzając ciąg o sile 1700 kp, zaczął więc zmniejszać prędkość lotu. W tej fazie lądowania chodziło bowiem przede wszystkim o zahamowanie ruchu statku, odbywającego się z prądkością bez mała 1,7 km/s. Zarazem jednak konieczne było przeciwdziałanie spadkowi statku na powierzchnię Księżyca, toteż statek stopniowo był wyprostowywany, a ciąg jego silnika hamującego był zwiększany. Ta faza lądowania trwała 540 sekund, a pod jej koniec statek był oddalony od lądowiska o 13 km i leciał na wysokości 3 km. Był on przy tym już odchylony w stronę powierzchni Księżyca o 230, a silnik jego wytwarzał ciąg o sile 2700 kp. Do planowanego momentu lądowania pozostało wówczas 165 sekund. W następnej fazie’ lądowania, mającej trwać 90 sekund, statek miał się zniżyć na wysokość 150 m i odległość 600 m od lądowiska, przy czym miał się odchylić ku powierzchni Księżyca o 80°, czyli niemal całkowicie wyprostować, zaś ciąg silnika miał osiągnąć wartość 1300 kp — równoważącą tylko ciężar 
Krajobraz Księżyca Fot. Neil Armstrong
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statku. Prędkość statku miała wtedy mieć wartość tylko 8 m/s. Wreszcie, w ostatniej 75-sekundowej fazie lądowania, statek miał się opuścić na wysokość 30 m dokładnie ponad punktem lądowania i sterowany ręcznie — pionowo opuścić w pozycji wyprostowanej, z prędkością malejącą z 4 do 1 m/s, przy czym ciąg silnika miał być stopniowo zmniejszany w miarę tego jak malała masa statku na skutek zużywania składników substancji paliwowej.W ostatniej fazie lądowania Selenonauci z przerażeniem stwierdzili, że statek opada na usłane głazami dno niewielkiego krateru księżycowego, toteż definitywnie przejęli sterowanie statku i skierowali go w ten sposób, aby polecieć poza obręb krateru. Przedłużyło to jednak czas lądowania, toteż hamujący silnik rakietowy statku zaczął zużywać rezerwowy zapas substancji paliwowej, czemu towarzyszył sygnał alarmowy w kabinie. Ostatecznie jednak Armstrongowi udało się szczęśliwie wylądować. Lądowanie nastąpiło dosłownie na resztkach substancji paliwowej, gdyż zamiast nominalnie przewidzianego rezerwowego zapasu, stanowiącego około 10% ilości początkowej, po wylądowaniu pozostał zaledwie zapas 1-procentowy.Lądowanie nastąpiło w dniu 20 Iipca 1969 roku, o godzinie 21 minut 17 i 43 sekundy. Statek spoczął na Księżycu lekko pochylony o 4,5o. Nie miało to jednak znaczenia, gdyż dopuszczalne przechylenie było nawet do 30o. W rejonie lądowania był poranek dnia księżycowego i Słońce znajdowało się na wysokości tylko około 10® ponad wschodnią częścią horyzontu. Taki moment lądowania wybrano celowo, aby uwidoczniła się subtelna rzeźba powierzchni Księżyca, gdyż Selenonauci musieli do ostatniej chwili wybierać najrówniejszy fragment powierzchni. Tak jak planowano, statek wylądował z okienkami zwróconymi na zachód, czyli Słońce znajdowało się poza plecami selenonautów, w wyniku czego nie zachodziła obawa oślepienia ich w chwili lądowania przez jego promienie.Pierwszą czynnością selenonautów po wylądowaniu było skontrolowanie urządzeń statku, czy nie uległy one u- Szkodzeniu w czasie lądowania i przygotowanie go do natychmiastowego odlotu z Księżyca. Jednocześnie Selenonauci zakomunikowali na Ziemię, iż na jakiś czas przed lądowaniem stracili orientację i nie byli w stanie identyfikować na podstawie posiadanych map fotograficznych, w jakim dokładnie miejscu opuszczają się na powierzchnię Księżyca. Również radioastronomiczne stacje obserwacyjne na Ziemi — utrzymujące z Selenonautami łączność radiową — nie zdołały zlokalizować ich pozycji i wiadomo było tylko tyle, że lądowanie nastąpiło w planowanym rejonie.Selenonauci przekazali także na Ziemię opis krajobrazu widocznego z okien statku. Choć nie różnił się on od tego, co już widzieliśmy na podstawie badań wykonywanych z bezzałogowych aparatów kosmicznych, a zwłaszcza aparatów lądujących miękko na powierzchni Księżyca, to jednak miał on oczywiście dużą wartość naukową, gdyż po raz pierwszy pochodził od istot inteligentnych.Wedlug pierwotnych planów, Selenonauci, po wykonaniu wstępnych czynności i spożyciu posiłku, mieli udać się na pięciogodzinny spoczynek, aby na powierzchnię Księżyca wyjść w jak najlepszej formie fizycznej i psychicznej. Obaj zdobywcy Księżyca oświadczyli jednak, że czują się dobrze, w związku z czym wolą od razu przystąpić do wykonania tego zadania. Wydaje się, że była to decyzja słuszna. Kabina statku Wyprawowego jest bowiem nader ciasna (wielkości kabiny telefonicznej) i pozbawiona foteli (usiąść może tylko jeden Selenonauta na pokrywie napędowego silnika rakietowego), w tym stanie rzeczy odpoczynek miałby wątpliwą wartość, tym bardziej że Selenonauci znajdowali się przecież w stanie silnego podniecenia nerwowego.Przygotowania do wyjścia na Księżyc trwały jednak nieoczekiwanie długo dlatego, że Selenonauci nakładali swe skomplikowane skafandry nadzwyczaj metodycznie. Skafandry te posiadały wielowarstwowe powłoki i wraz z hełmami miały masę 27 kg. Oprócz tego na plecy nałożyli Selenonauci wielkie tornistry o masie 61 kg, zawierające podstawowy i rezerwowy zapas tlenu (razem na 4,5 godziny), urządzenie oczyszczające atmosferę w skafandrze (z chemicznym pochłaniaczem szkodliwych gazów, zawierającym wodorotlenek litu), urządzenia chłodzące z zapasem wody, urządzenia radiowe i źródła energii elektrycznej. (Ten masywny ekwipunek miał na Księżycu ciężar tylko około 15 kg, ze względu na około sześć razy mniejszą siłę przyciągania Księżyca).Do wejścia Selenonauci byli gotowi po godzinie 3 w dniu 21 lipca, a Tozhermetyzowanie kabiny nastąpiło o godzinie 3 minut 29. Jako pierwszy na powierzchnię księżyca zaczął schodzić, tak jak planowano, Neil Armstrong, przy czym 

bezpośrednio przed tym została włączona, przymocowana do członu hamującego statku wyprawowego i wycelowana na drabinkę zejściową, kamera telewizyjna. Armstrong sΛιo- dził bardzo powoli i ostrożnie, na ostatnim szczeblu drabinki zatrzymał się i spróbował lewą nogą wytrzymałości gruntu, a dopiero po tym zeskoczył na jego powierzchnię. Była wtedy godzina 3 minut 55, w dniu 21 lipca 1969 roku. Przez prawie 10 minut Selenonauta stał przy podporze statku, przytrzymując się jej prawą ręką. Pierwszą jego czynnością było wtedy nagarnięcie, za pomocą umieszczonego na drążku czerpaka, pewnej ilości minerałów z powierzchni Księżyca i schowanie ich do kieszeni skafandra. W razie bowiem zaistnienia konieczności nagłego odlotu z Księżyca nie powrócono by na Ziemię z pustymi rękami. Wyjaśnić tu bowiem trzeba, iż właśnie uzyskanie próbek minerałów księżycowych stanowiło główny cel naukowy wyprawy. Stojąc przy podporze Armstrong opisał także wygląd otoczenia. Zwrócił on uwagę, że powierzchnia Księżyca jest twardsza niż oczekiwano, buty jego zapadły się bowiem w nią tylko na 1/8 cala, a podpory statku zapadły się na 3 cale. Nie dostrzegł on także leja pod wylotem dyszy hamującego silnika rakietowego, a tylko nikłe ślady działania strumienia gazów wylatujących z dyszy. (Przed lądowaniem oczekiwano, że w powierzchni Książyca powstanie lej o głębokości kilku decymetrów i średnicy 4 m). Ogólnie rzecz biorąc powierzchnię Księżyca scharakteryzował Selenonauta jako wulkaniczną, przy czym zwrócił uwagę, że jest ona pokryta cienką warstwą bardzo miałkiego pyłu o karwie Szarocze- koladowej.(Poderwany przez strumień gazów wylatujących z dyszy hamującego silnika rakietowego obłok tego pyłu dojrzeli Selenonauci bezpośrednio przed lądowaniem. Opadł on jednak szybko ze względu na brak atmosfery). Być może, że pył ten powstał na skutek rozdrabniania powierzchni Księżyca przez uderzenia meteorytów i mikrometeorytów, a także na skutek oddziaływania promieniowań jonizujących o dużej energii. Brunatna barwa pyłu może być wywołana obecnością w nim tlenków żelaza, przy czym żelazo może pochodzić z materii meteorytowej, a tlen może się wydostawać z wewnętrznych warstw gruntu Księżyca.Po przystosowaniu się do warunków otoczenia, Selenonau- ta odważył się na pierwszy ostrożny i niezręczny krok. Wypowiedział wtedy słowa „to jest mały krok człowieka, ale wielki krok ludzkości” — warte chyba zapamiętania. Odszedłszy od podpory statku Armstrong udał się na jego obchód, aby z zewnątrz skontrolować, czy nie uległ on w czasie lądowania uszkodzeniom. Gdy Selenonauta powrócił do podpory zejściowej na powierzchnię Księżyca, zaczął schodzić Aldrin, przy czym robił to on znacznie szybciej i sprawniej. Na powierzchni Księżyca Aldrin stanął o godzinie 4 minut 14. Przez jakiś czas Selenonauci pozostali przy podporze zejściowej, a później Armstrong odmontował od statku kosmicznego kamerę telewizyjną i odniósł ją na pewną odległość w kierunku północno-zachodnim i ustawił ja tam na statywie, pokazał panoramę otoczenia, a następnie zwrócił kamerę ku statkowi kosmicznemu. Po ustawieniu kamery Selenonauci Zademontrowali specjalistom z dziedziny biomedycyny kosmicznej serię ćwiczeń ruchowych: chód, bieg i podskoki. Ruchy selenonautów wyglądały nieco tak jak na zwolnionym filmie. Było to jednak oczekiwane. Ze względu na słabość księżycowego pola grawitacyjnego skok trwa tam bowiem dłużej niż na Ziemi. Specjaliści zgodnie jednak ocenili, że Selenonauci poruszali się znacznie sprawniej, swobodniej i pewniej niż oczekiwano. Obawiano się bowiem, że skafandry rozpychane przez ciśnienie zawartego w nich tlenu (równe 1/3 kG/cm2) będą bardzo utrudniać ruchy. Tymczasem okazało się, iż w razie potrzeby możliwe jest nawet schylenie się i dotknięcie powierzchni gruntu.Na samym początku pobytu na Księżycu Selenonauci rozpięli na wbitym w grunt drążku płachtę, przeznaczoną do zabrania na Ziemię folii, służącej za pułapkę dla cząstek wiatru słonecznego.Głównym zadaniem selenonautów było jednak oczywiście zbieranie próbek mineralnych. Zwrócili oni przy tym uwagę iż znajdujący się na powierzchni Księżyca pył wkrótce oblepił obuwie, a nawet powłokę skafandrów. Nastąpiło to prawdopodobnie na skutek adhezji w próżni, a także dlatego, że powłoki skafandrów i ziarna pyłu elektryzowały się.Oprócz oczekiwanych okazów mineralnych o barwie ciemnej, Selenonauci znaleźli także pewną ilość minerałów o barwach jasnych purpurowych, a nawet białych. Być może są to bryłki materii wyrwane w czasach ostatnich z pod- Powierzchniowych warstw gruntu przez uderzenia meteory
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tów. Nie mogą one być bowiem stare, gdyż promieniowania jonizujące z przestrzeni kosmicznej powodują — jak to wykazały doświadczenia laboratoryjne na Ziemi — ciemnienie minerałów.Selenonauci wbili także w grunt Księżyca, na głębokość około 25 cm sondy mineralogiczne w postaci rurek metalowych. Stwierdzili przy tym, że przez pierwsze kilka centymetrów sonda wnikała w grunt łatwo, później natrafiła na grunt bardzo twardy, a następnie znów zagłębiała się z łatwością. Co to jest ta warstwa twarda na razie nie wiadomo. Może to jest warstwa gruntu Scementowana przez jakieś reakcje chemiczne. Badając podpowierzchniowe warstwy gruntu Selenonauci orzekli, że mają one strukturę ziarnistą i wyglądają jak sproszkowany grafit z dodatkiem miki. Jednocześnie stwierdzili, że wyglądają one tak jakby były wilgotne. Choć obecność wody w gruncie Księżyca wydaje się bardzo mało prawdopodobna, to jednak całkowicie wykluczyć jej nie można, gdyż na głębokości paru decymetrów w gruncie Księżyca trwale panuje temperatura rzędu — 30oC. Jeżeli więc z wewnętrznych cieplejszych warstw globu Księżyca Wydostaje się ewentualnie ku powierzchni para wodna, to zamarza ona w tych zimnych warstwach gruntu. Po odrzuceniu przez Selenonautow zewnętrznych warstw gruntu lód ten mógł zacząć sublimować, dając zjawisko ciemnienia i wilgotnienia gruntu. (Z naciskiem zwracam tu oczywiście uwagę, że to co wyżej napisałem stanowi tylko pierwszy komentarz do ustnej relacji selenonautów przekazanej z Księżyca i nadal wątpliwe wydaje się, czy w gruncie Księżyca występuje woda).Selenonauci pozostawili także na księżycu zespół pryzmatów, które służyć będą jako reflektor, dla wysyłania ku niemu z Ziemi błysków światła laserowego. (Początkowo eksperyment ten zawodził, gdy jednak w rejonie lądowania zapadła noc, udało się uzyskać refleksy światła od tego odbłyśnika. Pozwoli to na pomiary odległości Księżyca od Ziemi z dokładnością 15 cm, co będzie cenne przede wszystkim dla mechaniki niebieskiej, geodezji i Selenogeodezji. Umożliwi to też sprecyzowanie współrzędnych miejsca lądowania).Armstrong i Aldrin ustawili także na powierzchni Księżyca nadzwyczaj czuły sejsmograf, zdolny do zarejestrowania uderzenia meteorytu o masie 1 g, w odległości 1 km i słabych tektonicznych i osuwiskowych wstrząsów gruntu. Przyrząd ten podjął normalną pracę i w czasie kolejnych dni księżycowych przekazuje drogą radiową na Ziemię wyniki swych pomiarów. Przyrząd jest bowiem zasilany w energię elektryczną z fotoogniw słonecznych. Pierwsze dane uzyskane z niego wskazują na to, że Księżyc ma prawdopodobnie skorupę o grubości 20 km, a głębiej glob jego ma inną strukturę. Sejsmograf wykrył także w czasie południa dnia księżycowego zjawisko osuwisk gruntu na wewnętrznych zboczach niewielkich kraterów księżycowych.Nader ważne zadanie selenonautów na powierzchni Księżyca stanowiło także wykonywanie kolorowych fotografii za pomocą dwóch kamer typu Hasselblada, fotografujących na błonie o szerokości 70 mm i kamery filmowej typu Maurera, fotografującej na taśmie o szerokości 16 mm. Oprócz tego, w hamujący człon statku wyprawowego wmontowana była kamera stereoskopowa wykonująca fotografie na taśmie o szerokości 35 mm.W czasie pobytu na powierzchni Księżyca Selenonauci pozostawili tam także plakietkę z okolicznościowym napisem, medale z podobiznami pięciu poległych kosmonautów: Gagarina, Chaffee, Grissoma, Komarowa, White’a, plakietki z podobiznami 136 flag państw i 50 stanów USA i wbili w grunt Księżyca flagę Stanów Zjednoczonych.Pierwszy do kabiny statku wyprawowego powrócił Aldrin o godzinie 5 minut 57, a o godzinie 6 minut 10 powrócił do niej Armstrong, po czym Selenonauci wyrzucili na powierzchnię Księżyca cały zbędny ekwipunek, a zwłaszcza masywne tornistry, aby odciążyć kabinę przed startem z Księżyca (okazało się przy tym, że zużyli oni znacznie mniej tlenu niż oczekiwano, a ciała ich wydzielały mniej ciepła). Kabina została zamknięta o godzinie 6 minut 14.Przez 12 godzin i 40 minut Selenonauci musieli jednak pozostawać jeszcze na Księżycu, oczekując na najdogodniejszy moment do startu. Bez wątpienia były to najprzy- krzejsze godziny ich pobytu, w stanie zmęczenia fizycznego i psychicznego, w jakim się znajdowali, udało im się bowiem przespać tylko przez godzinę.Start z Księżyca kabiny statku wyprawowego nastąpił ó godzinie 18 minut 54. W ciągu 438 sekund wzniosła się ona na wysokość kilkudziesięciu kilometrów i uzyskała prędkość 1850 m/s w kierunku równoległym do powierzch

ni Księżyca, odlatując na zachód od lądowiska. Była to prędkość wystarczająca z nadmiarem na to, aby przekształcić kabinę w sztuczny księżyc Księżyca.Krążąc wokół Księżyca Selenonauci zrealizowali cały szereg subtelnych i trudnych manewrów, w wyniku których o godzinie 22 minut 35 przybliżyli się i przyłączyli do krążącego wokół Księżyca przez cały czas ruchem satelitarnym statku Apollo. Bezpośrednio po połączeniu się oba statki wpadły w ruch wirowy, ale Collinsowi udało się za pomocą 16 rakietowych silniczków orientująco korekcyjnych statku Apollo zakłócenie to zlikwidować.Po powrocie Armstronga i Aldrina do kabiny Apollo nie potrzebna już i stanowiąca szkodliwe obciążenie kabina statku wyprawowego została odczepiona.W dniu 22 lipca, o godzinie 5 minut 56 — w czasie lotu poza Księżycem — Selenonauci uruchomili na 140 sekund silnik członu rakietowego statku Apollo, aby zwiększyć prędkość lotu z 1630 m/s do 2639 m/s, co umożliwiło odlot ku Ziemi. (Była to nawet prędkość nieco większa niż minimalnie potrzebna, w wyniku czego skrócił się czas lotu powrotnego).Oczywiście do odległości 66 000 km od Księżyca statek oddalał się z prędkością malejącą, bo ruch jego był hamowany przez przyciąganie Księżyca — prędkość zmalała do około 1 km/s. Później zaczęła ona rosnąć pod wpływem przyciągania odległej o 325 000 km Ziemi.W czasie lotu powrotnego najważniejszą czynność selenonautów stanowiło także korygowanie kierunku i prędkości lotu statku, aby wleciał on do ziemskiej atmosfery pod ściśle określonym kątem, równym na wysokości 122 km nie więcej niż 7,1° w dół od kierunku poziomego (bo wówczas hamowanie aerodynamiczne byłoby nadmiernie gwałtowne) j nie mniej niż 5,5° (bo wówczas kabina odbiłaby się od atmosfery i opadła do niej w sposób nie kontrolowany i w miejscu nie zaplanowanym).Oczywiście przed wlotem do atmosfery kabina Apollo została odczepiona od niepotrzebnego już członu rakietowego i obrócona żaroodporną podstawą w kierunku lotu.Hamowanie aerodynamiczne kabiny, poruszającej się początkowo z prędkością 11 km/s, miało przebieg normalny i zredukowało prędkość do paruset m/s. Na wysokości 7 km rozwinęły się spadochrony pomocnicze, a na wysokości 3 km spadochrony główne, na których kabina wodowała na Oceanie Spokojnym, w rejonie Wysp Hawajskich, w dniu 24 lipca, o godzinie 18 minut 51.Jak wiadomo, po powrocie na Ziemię, Selenonauci i ich sprzęt przeszli nadzwyczaj rygorystyczną kwarantannę biologiczną, trwającą do 11 sierpnia. Choć bowiem prawdopodobieństwo istnienia jakichkolwiek mikroorganizmów w gruncie Księżyca było znikomo małe, ze względu na surowość warunków fizycznych na Księżycu, to jednak wskazana była jak najdalej idąca ostrożność. Nawykłe do surowych warunków księżycowych ewentualne mikroorganizmy mogłyby się bowiem stać katastrofalnym niebezpieczeństwem dla życia na Ziemi. Jak jednak oczekiwano, wynik tej kwarantanny wykazał, że Selenonauci nie ulegli żadnemu zakażeniu.Pierwsze badania naukowe, jakim poddano pył księżycowy na Ziemi, wykazały, że jest w nim nadspodziewanie wiele — 5% tlenku tytanu, co na Ziemi charakterystyczne jest tylko dla niektórych, rzadko spotykanych, minerałów wulkanicznych. W pyle, którego barwę określono na Ziemi — jako po prostu czarną, stwierdzono też obecność niewielkich szklistych kuleczek, o średnicach od kilku do kilkunastu μm. Kulki te stanowią około 30% całości pyłu. Przypuszcza się, że powstają one w wyniku uderzeń o powierzchnię Księżyca meteorytów i mikrometeorytów, przy czym jednocześnie uderzenia te niszczą istniejące już wcześniej kuleczki.Pierwsze badania, jakim poddano kamienie, wykazały, że odznaczają się one nieprzezroczystą powierzchnią, tak że nie jest możliwe bezpośrednie dojrzenie ich struktury wewnętrznej. Kamienie te nie wyglądają na specjalnie twarde, a niektóre z nich wydają się być zlepione z mniejszych kamieni.Pierwsze badania minerałów księżycowych wykazały, że znajduje się w nich więcej niż oczekiwano substancji krystalicznych. βPomyślny przebieg wyprawy statku kosmicznego Apollo 11 pozwolił na podjęcie decyzji o realizacji następnych załogowych wypraw na Księżyc. Ogółem ma być ich przeprowadzonych jeszcze 9. Najbliższa z nich ma się odbyć w listopadzie tego roku. Jej program naukowy ma być taki sam jak wyprawy Apollo 11. Miejsce lądowania ma się znajdować o 600 km na zachód od Krateru Kopernika, w 
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rejonie równikowym Księżyca, na obszarze Oceanu Burz (Oceanus Procellarum). Ostatnia z wypraw ma się odbyć w połowie 1973 roku.Czas pobytu Selenonautow na Księżycu w kolejnych wyprawach ma być coraz dłuższy — aż do 72 godzin. Podczas ostatniej wyprawy Selenonauci mają przy tym zabrać ze sobą na Księżyc niewielki pojazd, który umożliwi im oddalenie się od stojącego na Księżycu statku wyprawowego na odległość paru kilometrów. Oczywiście, kolejne wyprawy lądować będą w coraz innych miejscach.

Pisząc o planowanych dalszych załogowych wyprawach na Księżyc, należy zwrócić uwagę, że jeżeli współczynnik bezpieczeństwa pierwszej wyprawy był równy 80%7 to oczywiście w czasie kolejnych wypraw będzie on odpowiednio większy, gdyż wykorzystywane będą doświadczenia uzyskane w czasie wypraw wcześniejszych. W skomplikowanym wariancie Apollo LM nie będzie on jednak prawdopodobnie większy niż około 90—95%, toteż prawdopodobieństwo udania się wszystkich planowanych jeszcze 9 wypraw nie jest większe niż około 50%.

JERZY GAŻDZICKI, WITOLD GEDYMIN UKD 528.4:681.3
System MAPA i

W Instytucie Geodezji i Kartografii przy konsultacji Warszawskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego opracowany został system MAPA 1, przeznaczony dla maszyn typu GEO 2. Koszty całości opracowania pokryte zostały wspólnie przez Instytut Geodezji i Kartografii i Ministerstwo Gospodarki Komunalnej. Należy się spodziewać, że system MAPA 1 rozszerzy zakres zastosowań maszyn GEO 2, u- możliwiając rozwiązywanie w dogodny sposób licznych zadań geodezji inżynierskiej. Zdaniem autorów opracowanie tego systemu i jego praktyczne wykorzystanie może być przykładem colowości współpracy naukowo-technicznej pomiędzy służbami geodezyjnymi poszczególnych resortów.
1. WstępWartość użytkowa elektronicznej maszyny cyfrowej uzależniona jest zarówno od jej parametrów technicznych, jak też wyposażenia programowego. Pozbawiona programów maszyna, nawet najlepsza pod względem technicznym, staje się praktycznie bezużyteczna. Znaczenie wyposażenia programowego staje się szczególnie wyraźne w świetle aktualnych doświadczeń krajowych i zagranicznych, które wskazują na to, że czas oprogramowania z reguły znacznie przekracza czas opracowania konstrukcyjnego i budowy prototypu maszyny·Wprowadzane obecnie do obliczeń geodezyjnych maszyny GEO 2 wyposażone są standardowo w System Programów Podstawowych i cztery Systemy Programów Geodezyjnych, umożliwiające rozwiązywanie zadań w stosunkowo szerokim zakresie, obejmującym wyrównanie sieci triangulacyjnych i poligonowych, transformację współrzędnych i obliczenia związane z pomiarami szczegółów. Systemy te, opracowane w trakcie konstruowania modelu GEO 1 i zmodyfikowane w trakcie budowy GEO. 2, nie wyczerpują jednak w pełni potrzeb obliczeniowych przedsiębiorstw geodezyjnych. Dążąc do zwiększenia techniczno-ekonomicznej efektywności maszyn GEO 2, podjęto w Instytucie Geodezji i Kartografii dalsze prace nad ich oprogramowaniem. W ramach tych prac powstał w roku 1968 system MAPA 1, przeznaczony do wykonywania różnorodnych obliczeń geodezji inżynierskiej, wiążących się między innymi z opracowaniem planów zagospodarowania przestrzennego, ewidencją gruntów i pracami realizacyjnymi. Obliczenia te sprowadzają się do rozwiązywania pewnej liczby typowych, elementarnych zadań, których kolejność występowania zależy od wielu czynników i jest bardzo zróżnicowana. Ze względu na to zróżnicowanie, istotne znaczenie ma sposób i forma zapisu treści rozwiązywanych zadań. W opisywanym systemie służy do tego celu język MAPA 1, który opracowano biorąc pod uwagę przede wszystkim potrzeby szerokiego kręgu przyszłych użytkowników systemu — geodetów zainteresowanych szybkim, łatwym i nie wymagającym specjalnego przeszkolenia rozwiązywaniem zadań występujących w codziennej praktyce zawodowej. Z drugiej strony, przy opra

cowaniu języka MAPA 1, musiano uwzględnić parametry techniczne maszyny GEO 2, a w szczególności pojemność jej pamięci, w której przechowuje się program MAPA 1, sterujący działaniem maszyny w czasie automatycznego odczytywania, odpowiedniego interpretowania i rozwiązywania zapisanych w tym języku zadań. Język MAPA 1 i znajdujący się w pamięci GEO 2 program MAPA 1 tworzą zatem jedną całość nazwaną systemem MAPA 1.Z tego, co zostało już powiedziane, wynika, że wykonywanie obliczeń przy użyciu systemu MAPA 1 przebiega w trzech następujących etapach:1. Sformułowanie i zapisanie treści rozwiązywanych zadań w języku MAPA 1. Etap ten, niewątpliwie najważniejszy i najbardziej interesujący, może być wykonywany nawet w warunkach terenowych, ponieważ całkowicie wystarczającym narzędziem pracy jest tu ołówek w połączeniu z kartką papieru.2. Przepisanie powstałego w pierwszym etapie programu obliczeń na dalekopisie. W wyniku uzyskuje się tabulogram umożliwiający wykrycie ewentualnych błędów w przepisywaniu oraz taśmę dziurkowaną.3. Założenie Wydziurkowanej taśmy do czytnika GEO 2 i uruchomienie maszyny, która, działając zgodnie z programem MAPA 1, odczytuje, interpretuje i rozwiązuje zadania zapisane w języku MAPA 1.W pewnych przypadkach czynności etapów drugiego i trzeciego mogą być wykonywane razem. Program obliczeń zapisany w języku MAPA 1 wprowadza się również do GEO 2, z pominięciem taśmy dziurkowanej, korzystając z dalekopisu stanowiącego urządzenie wejściowo-wyjściowe maszyny. Tekst przepisywany na tym dalekopisie wprowadzany jest bezpośrednio do GEO 2·
2. Podstawowe informacje o języku MAPA 1Najważniejsze cechy języka MAPA 1, a zwłaszcza jego daleko idącą prostotę, można przedstawić na krótkim przykładzie, w którym dane są współrzędne punktów:15, 17, 20, 1, 97,oblicza się zaś pola trzech wieloboków o wierzchołkach:15, 17, 97,17, 20, 1, 97,15, 17, 20, 1, 97,oraz dodatkowo dla celów kontrolnych — azymuty i długości boków: Bl między punktami 15—17 i B3 między punktami 20—1.Całkowity program rozwiązania tego typu szkolnego zadania przedstawia się następująco:
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Program

PRSCYZJA.

2∙3.2.4.t

ZAPISZ.

Ni5.=67933.44905.

H17.=72453.33774.

N20. =77250.42709.

N1.=79372.47990.

H97.=73779.53955.:

POLA.

N15.l'τ17.H97.N15.

H17.H2O.N1.N97.H17.

N15.N17.N2O.N1.N97.N1=.:

BOKI.

NB1.H15.N17.

HJ33.N2O.H1..·

Objaśnienia

Ustalenie maksymalnej liczby cyfr 
w numerach /2/ oraz dokładności 
zapisu kątów /10-5 grada/, współ
rzędnych ∕10^2 m/ i pól ∕10~3 4 ha/.

3. Instrukcje Ogranizacyjne

PRECYZJA. Instrukcję PRECYZJA stosuje się zawsze na początku każdego ciągu instrukcji stanowiących oddzielny

Zapisanie kolejnych współrzędnych 
punktów 15, 17, 20, 1, 97:

x15=679,33 y15=449,03
• · · · · ·

x97=737,79 y97=539,55

Instrukcja powodująca obliczenie 
pól 3 Wielobokow 0 podanych 
wierzchołkach.

Instrukcja powodująca obliczanie 
długości i azymutu boku 31 mi⅛dzy 
punktami 15 i 17 i boku B> między 
punktami 20 i 1.

program. W instrukcji tej podane są 4 parametry precyzujące zapis numerów i liczb. Ogólna postać instrukcji PRECYZJA przedstawia się jak następuje:
PRkCYZJA.
⅛*⅛*⅛  '⅛*  *

Parametr kN służy do ustalenia maksymalnej liczby cyfr w numerach nazwy. Jeśli numery są co najwyżej c-cyfro- we, wówczas przyjmuje się kN=c. Parametr ten może być równy jednej z wartości 1, 2, 3, 4, 5.Pozostałe parametry używane są do ustalenia liczby cyfr występujących z prawej strony przecinka dziesiętnego w kątach (parametr kκ), współrzędnych i długościach (para- mert kw) oraz polach (parametr kp)· Parametry te umożliwiają zatem elastyczne określanie dokładności rachunku. Położenie przecinka wynika z przyjęcia jednostek, którymi są Odjiowiednio:— grad lub stopień,— metr,— hektar.Podana poniżej tablica przedstawia przewidziane wartości parametru ⅛ oraz odpowiadające im wartości jedynek na ostatniej zapisywanej po przecinku pozycjiProgram ten utworzony jest z czterech instrukcji. Każda instrukcja składa się z:1. Nagłówka, który jest łatwy do zapamiętania słowem, dobranym odpowiednio do przeznaczenia instrukcji i służącym do jej Hidentyfikowania. Na przykład: instrukcja 0 nagłówku POLA (lub krócej: instrukcja POLA) przeznaczona jest do obliczania pól. Po każdym nagłówku pisze się znak „ . ” (kropka).2. Ciągu parametrów, którymi są liczby oraz nazwy punktów i boków.3. Znaku „ : ” (dwukropek) sygnalizującego koniec instrukcji.Liczby zapisuje się w systemie dziesiętnym, stosując zasady kodu W-GEO. Zgodnie z tymi zasadami:— pomija się przecinek dziesiętny, którego położenie w języku MAPA 1 określone jest instrukcją PRECYZJA,— każdą liczbę kończy się znakiem ” (kropka).Przykłady: +121389.-1783911881.12.18139, (znak + może być pomijany).Zapis nazwy (oznaczenia) punktu lub boku rozpoczyna się literą N, po której podaje się nazwę właściwą, obejmującą:— jedną z 25 liter A, B, C, D, E, F, G, H, I, J, K, L, M, N, O, P, R, S, T, U, V, W, X, Y, Z,— numer zapisywany w Jiostaci dodatniej liczby dziesiętnej 0 maksymalnej liczbie cyfr deklarowanej instrukcją PRECYZJA.Na końcu nazwy pisze się znak „. ” (kropka).Dopuszcza się pomijanie litery w nazwie właściwej. Przykładami nazw są: NC51.N181.NX2.Każdej nazwie odpowiada para zmiennych 0 wartościach danych lub obliczanych. W przypadku punktu zmiennymi tymi są współrzędne x, y, w przypadku boku — azymut i długość.Rozróżnia się 9 instrukcji organizacyjnych:PRECYZJA, ZAPISZ, POPRAW, DRUKUJ, DRUKUJ W,ZLICZ, SZUKAJ, ŚREDNIA, BLOK, oraz 10 instrukcji geodezyjnych:DOMIARY, BOKI, RZUTY, BIEGUN, PUNKT P, PUNKT S, PUNKTY O, POLA, POLIGON L, POLIGON P,Po przedstawieniu powyższych, podstawowych informacji 0 języku MAPA 1, podane będą teraz opisy poszczególnych instrukcji. Każdy z tych opisów zawiera ujętą w ramki ogólną jjostać instrukcji.

precyzja zapisu kątów
kκ w gradach w stopniach
2 ic Iz3 O,ic 10"4 ic 1"5 θ,ɪe 0,1"Kąty w gradach zaopatruje się znakiem plus, zaś kątyw stopniach, minutach i sekundach — dla odróżnienia — znakiem minus. Na przykład przy parametrze kκ=4, kąt 24015'13" zapisuje się w postaci liczby —231513.Parametr kw przybiera jedną z trzech wartości:

kw precyzja zapisu współrzędnych oraz długości

1 10-‘ m = 1 dcm
2 10 m = 1 cm
3 10^, m = 1 mmParametr pól kp może przybierać podane w tablicy wartości, uzależnione od parametru kw.

k∙w dopuszczalne wartości ko precyzja zapisu pól

1 1, 2 . . . 5 IO-kP
2 1, 2 . .. . 7 10—kP
3 1, 2 . . . 9 10 fcpParametr kp należy dobierać tak, aby liczba cyfr znaczących wartości pola nie przekraczała 10.

ZAPISZ. Instrukcja ta służy do przyporządkowania parom zmiennych 0 nazwach właściwych
a, b ∙∙∙modpowiednich wartości liczbowych

xa' Y<n xb yb∙> · · · Xm»Ym
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Przed każdą parą wartości liczbowych należy napisać znak Przykład:___________________ZAPISZ.NA21.=193155.8732.NI59.=-17.+27531.:

Parametrami instrukcji są nazwy par zmiennych a, b, C.
SRSDNIA.Na.Nb.Nc.:

Wartości par zmiennych podane instrukcją ZAPISZ (z reguły współrzędne, rzadziej azymuty i długości) przechowywane są w pamięci maszyny, podobnie jak wartości u- zyskane w wyniku działania innych instrukcji.
POPRAW. Stosując tę instrukcję można zastąpić błędnie zapisane wartości par zmiennych 0 nazwach właściwych », J ∙ ∙ ∙ ɪwartościami poprawnymi

χi, y i, χj, yj ··· χι y 1

BLOK. Instrukcja ta znajdzie zastosowanie w nowej, rozbudowanej wersji systemu, stwarzając możliwości operowania dodatkowymi instrukcjami geodezyjnymi.
BLOK.:

4. Instrukcje geodezyjnePOPRAJ.Ni.=xi∙yi∙
Nl.=x1∙y1.:W przypadku popełnienia błędu w nazwie należy powtórnie zastosować instrukcję ZAPISZ.

DRUKUJ. Drukowane są nazwy par zmiennych:Np. Nq. ∙ . . Nswraz z odpowiednimi wartościami zmiennych, zapisanymilub obliczonymi. DRUKUJ.Np.Nq...Ns.:
Położenie przecinka w drukowanych liczbach określone jest parametrem kw instrukcji PRECYZJA.
DRUKUJ W. Instrukcja ta powoduje wydrukowanie nazw i wartości wszystkich par zmiennych, które zostały zapisane lub obliczone.

DRUKUJ '.'<. :
Druk nazw i wartości liczbowych dokonywany jest zawsze w kodzie W-GEO, stosowanym przy wprowadzaniu informacji do pamięci maszyny. W trakcie druku można zatem uzyskać oprócz tabulogramu, taśmę perforowaną nadająca się bezpośrednio do powtórnego zapisu.
ZLICZ. Jest to instrukcja kantrolna powodująca wydrukowanie liczby zapisanych i obliczonych par zmiennych.

i ZLICZ.:
SZUKAJ. Instrukcja SZUKAJ powoduje wyszukanie i wydrukowanie tych nazw, które zapisane zostały w pamięci więcej niż jeden raz. Pozwala to na przykład na wykrycie błędów wynikających z przyporządkowania tej samej nazwy różnym punktom.

SZUKAJ·i

ŚREDNIA. Oblicza się wartości zmiennych xc, yc jako średnie arytmetyczne z wartości zmiennych xa, ya oraz Xb, yb:
Xa + Xo y a +y⅛*=-2—’ F-

DOMIARY. Oblicza się współrzędne ortogonalne punktów zdjętych metodą domiarów prostokątnych wzdłuż jednej linii pomiarowej.

Parametrami instrukcji są:∆b — dopuszczalna odchyłka pomiędzy długością linii, pomierzoną i obliczaną ze współrzędnych,P — punkt początkowy,K — punkt końcowy,b — pomierzona długość linii PK,P1, P2 ... Pm — punkty zdjęte metodą domiarów prostokątnych,b1, b2 . . . bm — miary bieżące,d1, d2 . . . dm — domiary zaopatrzone znakiem plus, gdy zdejmowane punkty położone są z prawej strony linii pomiarowej, lub znakiem minus, gdy punkty te położone są z lewej strony linii pomiarowej.Instrukcja powoduje wydrukowanie odchyłki b-b°kt', po czym drukowane są obliczone współrzędne punktów z ich nazwami:
NPl∙ = xi∙×ι 
N Pi· = χi∙yi

NPm’ — Xm*ym

BOKI. Oblicza się i drukuje azymuty A i długości D boków 0 nazwach właściwych
! b1,bi∙∙∙ bmna podstawie współrzędnych punktów początkowych P i końcowych K:

Pi, K1, P2, Ki ∙ ∙ * Pm, Km
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Azymuty drukowane są zawsze w gradach.
RZUTY. Na podstawie danych współrzędnych punktów

P1P2--Pmoblicza się i drukuje miary bieżące i domiary w odniesieniu do linii P, K:
NP1- =b1∙dl.

NP2- =bt∙dt.

NPm- = b,n-dm.

Obliczone miary bieżące i rzuty nie są przechowywane w pamięci.
BIEGUN. Oblicza się współrzędne ortogonalne punktów zdjętych metodą biegunową z jednego stanowiska.

0
∖ fl '', κ' BIEGUN.Δ A.NP.NK1.=A1.NP.NK2.=A2.

pVnfl2 NPη ∙=H√∣ ∙dη ·
/ʌ NP 2·—^2∙ɑ2 *
/ɑi X K1∕dl • · · · · ·

ipi NPm,=am,dni·:
Parametrami instrukcji są:ΔΑ — dopuszczalna odchyłka pomiędzy wartościami kąta orientacyjnego, wyliczonymi na podstawie kierunków A1, A2 odpowiadających punktom danym K1, K2,P — punkt, na którym wykonano pomiar,P1, P2 . . . Pm — punkty zdjęte metodą biegunową ze stanowiska P.,a1, a2 . . . am — kierunkid1, d2 . . . dm — długości.Kierunki A1, A2, a1, a2 . . . am zapisuje się w gradach lub stopniach, natomiast odchyłkę dopuszczalną AA należy podawać w gradach. Precyzję zapisu wszystkich wielkości kątowych określa parametr kκ instrukcji PRECYZJA. W przypadku gdy jest tylko jeden kierunek nawiązujący zapisuje się go 2 razy.W iwyniku działania instrukcji drukowane są kolejno 2 kąty orientacyjne, odchyłka między tymi kątami oraz współrzędne punktów P1, P2 . . . Pm:lVPι∙=χι∙y1.7VP1∙ =χ2∙y1• · · · · ·ʌpm*  ~ xm^ym∙
PUNKT P. Instrukcja ta powoduje obliczenie współrzędnych punktu P przecięcia dwóch prostych:a) prostej równoległej do P1K1 w odległości d1 orazb) prostej równoległej do P2K2 w odległości d2.Odległość di zapisuje się ze znakiem plus, gdy prosta równoległa do wektora P¡K¡ znajduje się z prawej strony, lub 

też — ze znakiem minus, gdy prosta ta znajduje się z lewej strony tego wektora (patrząc oczywiście od Pj do K¡).

Po wykonaniu obliczeń drukowane są współrzędne spadku punktu wyznaczanego oraz jego nazwa:
NP- — Xp ∙y p

PUNKT S. Oblicza się i drukuje współrzędne S prostopadłej opuszczonej z punktu I na prostą PK.
NS- = xs · y s-

PUNKTY O. Przelicza się współrzędne punktów O¡ z układu b, d, na układ x, y. Układ b, d, określony jest w stosunku do układu x, y, początkiem układu O (x0 y0) oraz równoległością osi b do wektora PK wyznaczonego przez punkty: początkowy P (xp, yp) i końcowy K (xκ, yκ)∙

Parametrami instrukcji są:P — punkt początkowy wektora PK,K — punkt końcowy wektora PK,O — początek układu b, d,O1, O2 . . . Om — punkty transformowane,b1, b2 . . . bm — współrzędne wzdłuż osi b (miary bieżące), zaopatrzone odpowiednimi znakami,d1, d2 . . . dm — współrzędne wzdłuż osi d (domiary), zaopatrzone odpowiednimi znakami.Obliczone współrzędne x1, y1 punktów O1 drukowane są wraz z ich nazwami.
NO1- = x1∙y1.

NO2- = xt∙yt.

NOm- = Xm,ym∙
POLA. Instrukcja POLA służy do obliczania pól wielo- boków na podstawie współrzędnych wierzchołków. W tym celu dla każdego Wieloboku należy napisać nazwy kolejnych 
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wierzchołków, dopisując na końcu nazwę wierzchołka obranego za początkowy. Kolejność wypisywanych nazw powinna odpowiadać prawoskrętnemu ruchowi po obwodzie Wieloboku.

W wyniku działania instrukcji drukowane są pola wielo- boków Fa, Fb ... Fm oraz ich suma ∑F:F«Ft
Fm

∑F

POLIGON Li. Wyrównywany jest ciąg poligonowy obustronnie nawiązany, w którym dane są kąty lewe w stosunku do kierunku pomiaru.

POLIGON Pi. Instrukcja ta różni się od instrukcji POLIGON Li tylko tym, że zamiast kątów lewych podawane są kąty prawe w stosunku do kierunku pomiaru.
5. Program MAPA 1

Γ-Λ
C
?

Jak to już było powiedziane, program MAPA 1 jest integralną częścią systemu MAPA 1, przeznaczoną do odczytywania, odpowiedniego .interpretowania i rozwiązywania zadań zapisanych w języku tego systemu pod postacią instrukcji. Ciąg tych instrukcji, tworzący program w języku MAPA 1, wprowadzony jest do pamięci maszyny na ogół przy użyciu taśmy papierowej, uprzednio Wyperforowanej i sprawdzonej. Obsługa maszyny sprowadza się wówczas do:a) wywołania programu MAPA 1 przez naciśnięcie klawisza S na pulpicie operatora,b) założenia przygotowanej taśmy do czytnika,c) naciśnięcie klawisza START.Maszyna wykonuje całość zaprogramowanych obliczeń, realizując poszczególne instrukcje w kolejności ich zapisania i wyperforowania. Wyniki obliczeń drukowane są na dalekopisie, tworząc tak zwany tabulogram, przy czym mogą być one dodatkowo perforowane na taśmie w sposób umożliwiający ewentualne późniejsze wprowadzenie ich do pamięci maszyny.Wartości par zmiennych wraz z ich nazwami, zapisane jako dane początkowe lub obliczone w wyniku działania poszczególnych instrukcji, przechowuje się w pamięci maszyny i wykorzystuje do czasu uruchomienia obliczeń według następującego programu lub też — dokładniej się wyrażając — do czasu wprowadzenia następnej instrukcji PRECYZJA. Maksymalna liczba zapamiętywanych nazw z przyporządkowanymi wartościami par zmiennych zależna jest od stosowanych nazw i praktycznie rzecz biorąc, dochodzi do 400—500.Przebieg obliczeń, wykonywanych systemem MAPA 1, przedstawiony został na załączonym niżej tabulogramie, dotyczącym przykładu podanego na początku artykułu. Dla uzyskania większej przejrzystości kolejne instrukcje wprowadzano do maszyny posługując się klawiaturą dalekopisu, bez pośrednictwa taśmy perforowanej. Po przepisaniu danej instrukcji maszyna natychmiast przystępuje do wykonania odpowiednich obliczeń, drukując określone instrukcją wyniki. Widoczne na tabulogramie przeplatanie się instrukcji i wyników nie daje się zaobserwować przy wprowadzaniu programu przez czytnik taśmy perforowanej, ponieważ wówczas instrukcje nie są drukowane.
Występują tu następujące parametry:i — numer poligonu (i < 2730),N — azymut początkowy i końcowy (nazwy właściwe),k — liczba faktycznie pomierzonych kątów,A, B ... N — punkty poligonu,ag, ae . . . aM, aN — kąty lewe,Ia, Ib ... Im — długości.W przedstawionym na rysuku przypadku liczba pomierzonych kątów równa się liczbie punktów k=n). Instrukcja może być także stosowana wówczas, gdy jeden lub obydwa azymuty nawiązania odnoszą się do boków ciągu. W pierwszym przypadku k=n—1, zaś w drugim k=n — 2. Kąty nie pomierzone (aA, aN) przyjmuje się równe zeru.Drukowane są odchyłki fa∙fx∙fy∙fι oraz współrzędne punktów poligonu wraz z ich nazwami:

NA· = Xa· yA

NB∙ = Xβ∙yB

NM- = xm ∙yM

NN ∙ = XN∙yNWyrównanie przeprowadza się powszechnie stosowaną w geodezji metodą przybliżoną.

PRECYZJA.2.3.2.A.:ZAPISZ.N15.=67033. 44903.N17.= 72458.38774.N20.=77256.42709.Ml.=79372.47990. N97.=78779.53955.:PQ∣ ʌN15.Ń17.N97.N15.N17.N20.N1.N97.N17.N15.N17.N2O.N1.N97.N15.:
1 0 53722 0 31863 0 8558

1 7116BOKI.NB1.N15.N17.NB3.N20.N1.:
NB 1. 340 487 NB 3 . 75 739 76 1856 89
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f O przebiegu obliczeń i ewentualnych błędach operator informowany jest przez podświetlanie odpowiednich pól tablicy świetlnej, na którą zakłada się płytkę programową przyporządkowaną programowi MAPA 1. Płytka ta zawiera podane obok informacje i instrukcje, określające przy użyciu prostej symboliki czynności operatora, na przykład S oznacza naciśnij klawisz S, zaś SS — ustaw w położeniu górnym klawisz SS.W pewnych przypadkach podświetlanie niektórych pól połączone jest z sygnałem dźwiękowym (dzwonek), mającym na celu zwrócenie uwagi operatora na tablicę świetlną.Program MAPA 1 zajmuje siedem ścieżek pamięci maszyny GEO 2 o adresach — 341, 554 (łącznie 896 komórek) i może być umieszczony w jednym z bloków pamięci pomocniczej. '
ZakończenieW artykule niniejszym przedstawia się ogólne wiadomości o systemie MAPA 1, natomiast przykłady zastosowań oraz wyniki wstępnej eksploatacji systemu można znaleźć w drukowanym poniżej artykulue mgr inż. E. Pianko — kierownika Ośrodka Obliczeniowego w Warszawskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym.System MAPA 1 wejdzie w skład podstawowego wyposażenia programowego wszystkich instalowanych maszyn typu GEO 2, co stwarza możliwości szerszego wykorzystania tego systemu w pracach produkcyjnych przedsiębiorstw geodezyjnych.Dotychczasowe, pozytywne wyniki praktycznego stosowania systemu wskazują na celowość jego rozbudowy przez wprowadzenie nowych instrukcji dotyczących między innymi łuków kołowych. Odpowiednie prace w tym zakresie zostały już podjęte w Instytucie Geodezji i Kartografii.
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ŚNIJ KLAWISZ PERFORACJI TAŚMY

Mgr, inż. EUGENIUSZ PIANKO____________
Warszawskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne

UKD 681.3.711:528.4
Zastosowanie systemu MAPA 1

Pierwsze zastosowania komputerów do obliczeń geodezyjnych obejmowały na ogół rozwiązywanie takich zadań, które charakteryzowały się małą ilością informacji źródłowej i wynikowej, wymagały natomiast wielu działań arytmetycznych wykonywanych według jednego programu (rozwiązywanie układów równań liniowych, wyrównania i obliczenia współrzędnych punktów sieci geodezyjnych, transformacje współrzędnych). Rozwój środków i metod elektronicznej techniki obliczeniowej (ETO) umożliwił rozszo rżenie zakresu jej efektywnych zastosowań również na rozwiązywanie wielu zadań z dziedziny geodezji inżynierskiej.Kierownictwo Warszawskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego (WPG) umieściło w planie postępu technicznego U 966 r.) temat obejmujący opracowanie kilku programów dla obliczeń na UMC-I linii rozgraniczających i osi tras ulic. Z przyczyn od WPG niezależnych nie udało sie wówczas zrealizować tego zamierzenia. Późniejsza analiza rodzajów prac obliczeniowych, wykonywanych w WPG. wykazała, że około 34°∕o wartości tych prac Stanowia obliczenia związane z geodezyjnym opracowaniem planów zagospodarowania przestrzennego i planów realizacyjnych. Z tego stwierdzenia został wyciągnięty prosty wniosek, iż brak odpowiedniego dla tych zadań systemu programów poważnie obniży stopień wykorzystania komputera GEO-2, przewidzianego do zainstalowania w WPG. W Związku z tym w drugiej połowie 1967 roku opracowano w WPG wstępne założenia wyjściowe dla systemu programów, za

wierające ogólne sformułowania: celu, dokładności i typowych zadań (rysunki schematyczne, oznaczenia danych źródłowych i wyników).Kontynuowane przez WPG starania o zrealizowanie projektu systemu uzyskały poparcie Departamentu Techniki i Dokumentacji w Ministerstwie Gospodarki Komunalnej. Informacje na temat opracowania systemu nazwanego MAPA 1 znajdzie czytelnik w wyżej zamieszczonym artykule doc. dra Jerzego Gaździckiego i mgr inż. Witolda Ge- dymina.Na początku października 1968 r. komputer GEO-2 został zainstalowany w WPG, a cztery systemy programów geodezyjnych (PG 1 do 4) umożliwiły rozpoczęcie eksploatacji. W trzy miesiące później również system MAPA 1 został włączony do programowego wyposażenia GEO-2. System MAPA 1 jest stosowany w bieżących pracach produkcyjnych, a częstotliwość jego wykorzystywania wynosi około 37o∕o czasu wszystkich obliczeń wykonywanych za pomocą komputera.Przy pracach obliczeniowych w WPG, przy użyciu dotychczasowych systemów programów maszyny GEO-2, pewne kłopoty wynikają z konieczności częstego wprowadzania nowej numeracji punktów, dostosowanej do założeń danego systemu. Trudności te znacznie się zmniejszają przy użyciu systemu MAPA 1, umożliwiającego stosowanie zarówno oznaczeń cyfrowych, jak i Iiterowj7Ch, bądź też literowo-cyfrowych. Przebieg obliczeń systemu MAPA 1 obejmuje: przygotowanie danych źródłowych, wypisanie na
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dalekopisie ciągu odpowiednich instrukcji oraz wykonanie rachunku na maszynie. Czynnikiem wpływającym w znacznym stopniu na efektywność tego procesu jest staranne przygotowanie informacji źródłowej łącznie z odpowiednimi danymi kontrolnymi.Jeśli przed wykonaniem obliczeń wiadomo, że obliczane współrzędne będą potrzebne w niedalekiej przyszłości do ponownego wykorzystania w automatycznym przetwarzaniu — można je automatycznie perforować na taśmie, równocześnie z drukiem na tabulogramie (w trakcie obliczeń), lub też Wyperforowac i wydrukować numery i współrzędne tylko wybranych punktów, stosując instrukcję DRUKUJ. Perforowanie numerów i współrzędnych wszystkich punktów, niezależnie od najbliższych potrzeb, nie jest obecnie stosowane ze względu na znaczne trudności techniczne i organizacyjne w zakresie ich przechowywania i wykorzystania. Zagadnienie gromadzenia informacji geodezyjnej (źródłowej i przetworzonej) jest kolejnym tematem oczekującym na rozwiązanie.Jak już wspomniano, zakres zastosowań systemu MAPA 1 obejmuje rozwiązywanie licznych zadań z geodezji inżynierskiej, ograniczonych do geometrii prostych. Opracowanie dalszych programów dla obliczenia elementów krzywych znacznie rozszerzy możliwości wykorzystania GEO-2 do obliczeń geodezyjnych, występujących w codziennej praktyce wielu przedsiębiorstw.Wobec bardzo szczegółowego opisu systemu MAPA 1· w artykule jego autorów — przykłady zastosowań zostaną ograniczone do trzech prostych przypadków.Rysunek 1 przedstawia zadanie obejmujące obliczenie 
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3.4.2.6.:
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r<r2. = 534366.462010.
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domiary.
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n.3 .=9353.210. :

domiary.
11.o375.∏25.=4778.
nb1.=402.-281.
om1.=1465.564.
nm2.=3722.615. 
na4.=4230.-516.:

linii rozgraniczających i linii podziału. Ze względu na druk jednokolorowy — linie projektowane oznaczono pogrubionymi liniami przerywanymi. Tabulogram programu obliczeń, składający się z instrukcji systemu MAPA 1, pokazano na rysunku 2, natomiast tabulogram wyników — na rysunku 3.

domiary.
11 .n25.n26.=20690. 
ob4.=214.-715.
ngO.=2780.-565. 
neO .=7548.-322.:

średnia.
na1 .nb1.
ni. :

średnia. 
na4.nb4. 
n4. :

drukuj. 
ni .n2. :

punkt p.
nr1 .nr2.=1000.
nm2.nm1.=1250. 
np1. :

punkt p.
nr1.nr2.=1000. 
neθ.n3.=0.
np2. :

punkt p.
nm2.nm1.=1250. 
n4.ng0.=0. 
nlO. :

punkt s.
np1.np2.neθ. 
ndO. :

punkt p. 
ndO.neO.=25OO. 
neO.ngO.=O. 
nfO. :

punkt p. 
ndO.neO.=5OOO. 
n4.ngθ∙=0.
nhO. :

punkt s.
np2.no1.nfO.
ncO. :

punkt s. 
no2.np1.nhO.
nbO. :

punkty o. 
nm1.nm2.np1. 
nkO.=500.0.:

punkty o. 
nr1 .nr2.nρ1. 
naO.=500.0.:

boki. 
n10.na0.nb0. 
n11 ∙nbθ.ncθ. 
n12.ncO.ndO. 
n13.nd0.ne0. 
n14.ne0.nf0. 
n15.nfθ.ngO.
∏16.ngO.nhO. 
n17.nh0.nl0. 
n18 .nlθ.nkθ. 
n19.nk0.na0. :
poła.
naO .nbθ.nhθ.nlθ.nkθ.naθ. 
nbO.ncθ.nfθ.ngθ.nhθ.nbO. 
ncθ.ndθ∙neθ.nfθ.ncθ.:

pola.
n1.n2.n3.neθ.ndθ.ncθ. 
nbO .naθ .nkθ.nlθ.n4.∏1.:

pola. 
n1.n2.n3.neθ.nfθ.ngθ∙ 
nh0.nl0.n4.n1.:

rzuty. 
∏375.∏412. 
n375.na0.nb0.nc0.nd0.n412.:

rzuty. 
n375.n25. 
n375.nk0.nl0.n25.:

rzuty.
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nr1 .nr2.
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rzuty. 
nm2.nm1. 
nlO.nkO.:Rys. 2Na tabulogramie wyników zostały wprowadzone drobne uzupełnienia redakcyjne, ułatwiające korzystanie z podanych informacji.Przedstawiony przykład zawiera tylko obliczenia istotne dla zilustrowania działania systemu MAPA 1. Do szkicu (rys. 1) dołączone są współrzędne punktów osnowy (375, 412, 25, 26) oraz punktów osiowych (rl i r2). W pierwszej kolejności następuje obliczenie współrzędnych punktów granicznych (1, 2, 3, 4, eo, go) oraz motywów sytuacyjnych (ml i m2). Ponieważ współrzędne punktów 1 i 4 są liczone dwukrotnie, wobec tego te punkty oznacza się najpierw nazwami al i bl oraz a4 i b4, natomiast nazwom 1 i 4 odpowiadają obliczone współrzędne średnie.W dalszej kolejności następuje obliczenie współrzędnych punktów przecięcia linii granicznych i linii rozgraniczających, określonych przez motywy urbanistyczne. Następnie oblicza się azymuty i długości boków, a także pola działek1. 2. 3 (z ich sumą) i działki 4 oraz pole nieruchomość’ podlegającej podziałowi. Dla sporządzenia szkicu geodezyjnego wyznaczenia projektu w terenie zostają obliczone 

rzuty punktów na osnowę oraz, dla kontroli, rzuty obliczonych punktów na linie motywów urbanistycznych.Innym przykładem zastosowań systemu MAPA 1 jest obliczanie współrzędnych punktów szczegółowe? osnowy pomiarowej szczególnie w przypadkach, gdy osnowa składa się nie tylko z linii pomiarowych, lecz również z po- iedvnczych ciągów sytuacyjnych. Szkic osnowy oraz tabu Ioeramy programu i wyników przedstawiono na rysur kach 4, 5, 6.Możliwości stworzone przez ETO sprzyjają również stosowaniu elastycznego wyboru odpowiednich metod prac pomiarowych przy wyznaczaniu do realizacji elementów planu zagospodarowania przestrzennego i projektów technicznych. Uproszczony rysunek 7 przedstawia jeden z budynków (16 kondygnacji) Osiedla Torwar w Warszawie, na którym obsługę geodezyjną w czasie budowy wykonuje WPG. Do wyznaczania na poszczególnych kondygnacjach punktów osiowych (1—56) oraz punktów osnowy pomiarowej do obsługi szybów dźwigowych (57—60) i inwentary-
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zacji powykonawczej ścian (63—∙98) zastosowano metodę biegunową.Stanowiska teodolitu (punkty 100 i 200) będą przenoszone na poszczególne kondygnacje za pomocą pionownika optycznego, a punktami orientującymi są punkty G i H.

kątów pomierzonych na kondygnacji „O” ze stanowisk teodolitu do punktów orientujących i pomocniczych umożliwiają zorientowanie wszystkich celowych.Dla kontroli obliczono również rzuty wyznaczanych punktów na linię K—L (oś X).
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podstawie współrzędnych lokalnych punktów A, B, C,Na _
D, É, F, K, L, 10Ô, 200 oraz miar z projektu techniczno-ro- boczego budynku obliczono współrzędne wszystkich wyznaczanych punktów, a następnie azymuty i długości linii od stanowiska teodolitu do wyznaczanych punktów. Wartości

obliczeń wykorzystano system MAPA 1, stosując instrukcje przedstawione w poprzednich przykładach (PRECYZJA, ZAPISZ, DOMIARY, BOKI, RZUTY).Z przytoczonych przykładów wynika, iż zakres zastosowań systemu MAPA 1 obejmuje znaczną część obliczeń z dziedziny geodezji inżynierskiej. Należą tu obliczenia współrzędnych punktów szczegółowej osnowy pomiarowej, elementów planów zagospodarowania przestrzennego (osie ulic i linie rozgraniczające), planów podziału nieruchomości, planów realizacyjnych budownictwa ogólnego, przemysłowego i komunalnego, ulic i urządzeń podziemnych oraz obiektów inżynierskich i sportowych (w zakresie geometrii linii prostych).System MAPA 1 znajdzie niewątpliwie szerokie zastosowanie w wielu przedsiębiorstwach geodezyjnych, bowiem zakres przydatności produkcyjnej nie ogranicza się wyłącznie do działalności przedsiębiorstw Ministerstwa Gospodarki Komunalnej.Z uznaniem należy podkreślić stałe zainteresowanie autorów systemu MAPA 1 doświadczeniami praktycznymi, uzyskiwanymi przez użytkownika systemu. Uzasadnione wnioski, wynikające z potrzeb praktyki, są realizowane przez autorów w postaci opracowania dodatkowych instrukcji (PUNKTY 0, ŚREDNIA, SZUKAJ), dzięki czemu zwiększa się efektywność obliczeń. Z życzliwą i skuteczną pomocą IGiK spotyka się WPG od kilku Iati szczególnie w zakresie wdrażania do produkcji metod i urządzeń ETO.
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Mgr inż. BOGUSŁAW ŻUKOWSKI
Uwzględnienie istniejącej struktury obszarowej 

indywidualnych gospodarstw rolnych przy scalaniu gruntów
Część IIIZ punktu widzenia aktualnych, gospodarczo i społecznie uzasadnionych, możliwości racjonalnego przekształcania szachownicy gruntów w procesie ich scalania — najtrudniejsze i najbardziej skomplikowane układy tej szachownicy występują w regionach górskich i podgórskich.Rozróżnia się tu, przy dużym stopniu generalizacji problemu, dwa typy szachownicy. Pierwszy, częściej spotykany — to układ, w którym granice działek stanu władania biegną wzdłuż spadków terenu, prostopadle do kierunku warstwie (rys. 5). W drugim układzie (rys. 6) granice stanu władania biegną równolegle do warstwie i stanowią niekiedy dość strome skarpy (o wysokości dochodzącej czasem do 2 m), przesądzające o „tarasowym” sposobie uprawy gruntów.Różnice pomiędzy obydwoma przedstawionymi układami wynikają prawdopodobnie z odmiennych zasad gospodarczych, stosowanych przy kolejnych podziałach gospodarstw. Układem pierwotnym był przypuszczalnie układ przedstawiony na rys. 7. W okolicach, w których dziś przeważają działki o kierunku uprawy prostopadłym do warstwie, podziały gospodarstw wykonywano według prymitywnych zasad, idąc po najmniejszej linii oporu. Dzielono mechanicznie grunty w sposób zapewniający każdemu ze spadkobierców identyczne prawie warunki gospodarowania i nie dostrzegano, względnie nie próbowano przeciwstawiać się zjawisku erozji. Natomiast w okolicach posiadających działki o kierunku uprawy, przebiegającym równolegle do warstwie — · zasady podziału gospodarstw pomiędzy spadkobierców były — jak należy przypuszczać — bardziej skomplikowane, wymagały bardziej pogłębionego podejścia do sprawy, podejścia umożliwiającego ustalenie terenów „najlepszych”, „średnich” i „najsłabszych” pod względem przydatności produkcyjnej gleb, położonych „wyżej” i „niżej” na stokach o różnych wystawach itp., oraz związanego z tymi 

WO

cechami zaproponowania bardziej „sprawiedliwego” obdzielenia zainteresowanych spadkobierców. Świadome stosowanie trudniejszych zasad podziału wynikało prawdopodobnie z doceniania szkodliwości procesów erozyjnych. Świadczyłoby to o wyższej kulturze rolnej występującej w tych okolicach, co zresztą znajduje praktyczne potwierdzenie. Na obszarach o działkach równoległych do warstwie stopień intensywności produkcji rolniczej jest z reguły wyższy niż na obszarach o działkach rozciągających się wzdłuż spadków terenu.Zarówno jedne jak i drugie obszary w regionach górskich i podgórskich cechuje bardzo wysoki stopień rozdrobnienia gospodarstw. Powierzchnia użytków rolnych w przeciętnym gospodarstwie kształtuje się w granicach 2 ha.Liczba gospodarstw dużych, posiadających powierzchnię użytków rolnych powyżej 8 ha, nie przekracza na ogół 1— —2% ogólnej liczby gospodarstw.80—90% ogółu gospodarstw rolnych stanowi jedynie dodatkowe, a nie zasadnicze bądź wyłączne, źródło utrzymania rodzin ich właścicieli (lub posiadaczy). Do wyjątków należą rodziny, w których nikt nie pracuje poza własnym gospodarstwem rolnym.Rozdrobnienie działek jest krańcowo duże. Na obszarach wielu wsi powierzchnia średniej działki (według kryteriów ewidencji gruntów) jest rzędu 0,1 ha, a w wielu przypadkach można spotkać działki o powierzchni rzędu 0,03— —0,05 ha.Tylko nieliczne gospodarstwa usiłują osiągnąć określoną specjalizację produkcji. O ewentualnych poczynaniach w tej dziedzinie decyduje również między innymi łatwość dojazdu z miejsca zamieszkania, jakim jest zagroda, do pozarolniczych miejsc pracy. Gospodarstwa stanowiące wyłączne źródło utrzymania właściciela (posiadacza) występują częściej w okolicach posiadających złe warunki komunikacyjne z ośrodkami, w których znajdują się miejsca pracy w przemyśle, budownictwie, transporcie czy usługach. Z kolei należy podkreślić, że tego rodzaju warunki komunikacyjne nie ułatwiają podnoszenia na wyższy poziom intensywności produkcji w Predystynowanych do tego gospodarstwach.Ponadto na omawianych obszarach występuje najczęściej znaczny stopień rozproszenia zabudowy. Przestrzenny charakter tej zabudowy można określić jako „mieszany”, to znaczy taki, w którym w granicach pojedynczych wsi występują zarówno formy zwarte, grupujące po kilka czy kilkanaście zagród, jak też i formy rozproszone, tak zwana pospolicie zabudowa „kolonijna” czy „fermowa”.Ponieważ w części II niniejszego artykułu omówiono już zasady wydzielania ekwiwalentów gruntowych dla gospodarstw posiadających zagrody w rozproszeniu, można przejść nad tą sprawę do porządku. Różnice wynikające z konieczności uwzględniania, na tle dotychczasowych rozOznaczenia.
-warstwie« · sso—■ —
*¿ramce stanu -
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-iereny zabud.~ B Rys. 5. Uwaga — na rysunku nie pokazano dróg gospodarczych w Poszczegolnych działkach
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ważań, specyfiki regionów podgórskich czy górskich przy wydzielaniu tych ekwiwalentów, są oczywiste i nie wymagają szczegółowego omawiania. Zasadniczy staje się problem wydzielania ekwiwalentów dla gospodarstw posiadających tak czy inaczej rozmieszczone grunty na zboczach, podczas gdy siedliska (zagrody) położone są w mniej

5Rys. 6. Oznaczenia jak na rysunku rysunku linią ząbkowaną) oraz skarpy (oznaczone na
lub więcej skoncentrowanych formach w dolnej partii danego zbocza (lub jednego ze zboczy, na których gospodarstwo posiada swe grunty).Choć jest to truizm, jednak w tym miejscu przypomnieć należy, że na obszarach równinnych (nizinnych lub wyżynnych), w każdej sytuacji terenowej, do głównych celów scalenia gruntów zalicza się: poprawienie kształtów (figur) rozłogów gospodarstw poprzez likwidację szachownicy oraz, w miarę potrzeby i możliwości, dostosowanie tych rozłogów do warunków naturalnych, czyli między innymi, do układu istniejących, czy Przetransformowanych u- żytków gruntowych i w tym oczywiście — użytków rolnych. Poprawienie rozłogu dostosowanego do układu u- źytków, granic naturalnych itp., powinno zapewnić w pierwszym rzędzie możliwość zastosowania mechanizacji w pracach polowych oraz zlikwidować zbędne miedze, drogi itd.W regionach górskich i podgórskich dodatkowym, bardzo ważnym celem technicznie poprawnego scalenia gruntów, staje się takie usytuowanie działek, by dokonywane na nich zabiegi agrotechniczne przeciwdziałały procesom erozyjnym. Natomiast w niektó

rych sytuacjach, ze względu na ukształtowanie pionowe terenu, brak odpowiednich maszyn dostosowanych do pracy na zboczach itp. problem mechanizacji, zwłaszcza przy użyciu ciężkiego sprzętu — w przeciwieństwie do obszarów o małej deniwelacji terenu, traci na znaczeniu.Biorąc pod uwagę wymienione wyżej główne cele scalenia gruntów w regionach górskich i podgórskich oraz całość sytuacji społeczno-ekonomicznej rolnictwa w tamtejszych warunkach, można pokusić się o sformułowanie warunków podstawowych, jakie powinien spełniać, dostosowany do omawianej specyfiki terenowej, projekt racjonalnie przeprowadzonego scalenia:1. Kierunki (dłuższe boki) działek gruntów powinny być tak usytuowane w terenie, by zdecydowana większość agrotechnicznych zabiegów uprawowych odbywała się zgodnie z kierunkiem przebiegu warstwie.2. Dotychczasowe grunty orne, które ze względu na spadki terenu nie mogą być uprawiane za pomocą co najmniej lekkiego sprzętu mechanicznego, zgodnie z przebiegiem warstwie, powinny być zmienione na inne użytki rolne według następującej kolejności: sady, trwałe użytki zielone (pastwiska, łąki) względnie w szczególnie uzasadnionych przypadkach — na lasy.3. Umiejętne, wzajemne powiązanie zrekonstruowanejzabudową zagrodową (możliwie isieci dróg z układem pól . _jak najmniejsza powierzchnia przeznaczona pod drogi i jak najkrótsze odległości od zagród do pól poszczególnych gospodarstw, z uwzględnieniem rzeźby terenu).4. Zainteresowani rolnicy przyjmą przedstawiony im
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projekt zdecydowaną większością rzędu 90—95β∕o i będą przekonani, że jest w konkretnych warunkach najbardziej „sprawiedliwy”.Kolejność realizacji powyższych warunków podstawowych nie jest rzeczą obojętną.Uzupełnieniem wymienionych wyżej warunków podstawowych mogą być, w zależności od miejscowej specyfiki danego terenu, określone warunki szczegółowe, jak na przykład:5. Skoordynowanie prac scaleniowych z melioracyjnymi w celu uregulowania cieków wodnych (stanowiących jednocześnie jedne z najlepszych granic naturalnych) i wykorzystanie tych cieków do ewentualnego nawadniania niżej położonych pól.6. Dostosowanie miejsc wydzielania (zwłaszcza ze względu na tak zwaną wystawę terenu) w nowym stanie władania ekwiwalentów gruntowych poszczególnym gospodarstwom do ewentualnej specjalizacji tych gospodarstw.Wszystkie wymienione warunki podstawowe i szczegółowe mogłyby być zrealizowane, gdyby przyjąć w pełni słuszną i radykalną zasadę, że każde gospodarstwo otrzymuje w nowym stanie władania, po uprzednim przeprowadzeniu transformacji użytków, odpowiednią ilość grun-tów ornych w postaci usytuowanej wzdłuż warstwie (na określonej części zbocza) jednej działki. W praktyce jednak, ograniczenia, o których będzie mowa dalej, nie zawsze pozwolą na pełne przyjęcie powyższej zasady. Gdyby działki wydzielone zgodnie ze wspomnianą zasadą mogły mieć właściwą powierzchnię, rzędu co najmniej kilku hektarów, potrzebną do optymalizacji wykorzystania sprzętu mechanicznego w warunkach górskich czy podgórskich, wówczas z pewnością opłacałoby się uporządkować obudowę tarasów, zbudować u- rządzenia przeciwerozyjne oraz trwale urządzić mniejszą ilość dróg wystarczających do obsługi tak pomyślanego u- kładu działek gruntów ornych (rys. 8).
Rys. 8. Oznaczenia jak na rysunku 6 

kiego rozwiązania, dlatego też w tamtejszych warunkach, związanych z istniejącym stopniem rozdrobnienia gospodarstw, w praktyce w najlepszym przypadku, będzie występowała przeciętna działka o powierzchni rzędu 0,5 ha lub mniej.Stosowanie omówionej zasady byłoby możliwe i opłacalne (koszty wykonania prac scaleniowych w regionach górskich i podgórskich są bardzo wysokie) jedynie wówczas, gdyby nastąpiła w przyszłości koncentracja stanu władania gruntami bądź to w gospodarstwach uspołecznionych, bądź też w dużych towarowych gospodarstwach indywidualnych, posiadających co najmniej 8 ha użytków rolnych. Jest to jednak perspektywa dość odległa w czasie.Wobec tego jedynym logicznym wyjściem wydaje się być działanie zmierzające do wydzielania ekwiwalentów według zasad, jakim odpowiadały układy pierwotne, przedstawione na rysunku 7. Działka przedstawiająca taki ekwiwalent powinna rozciągać się w jednym kierunku, prostopadłym do przebiegu warstwie od najwyższej pozostającej pod uprawą rolną części zbocza do jakiejkolwiek granicy naturalnej, znajdującej się w dolinie (w najniższej partii zbocza lub na terenie równym, przylegającym do tego zbocza). Ten element będzie więc uzależniony od miejscowych warunków naturalnych. Natomiast drugi wymiar działki za-

Aktualny stopień rozdrobnienia gospodarstw rolniczych w regionach górskich i podgórskich najczęściej uniemożliwia taką organizację terenu. Większość gospodarstw na tych obszarach, jak to już wspomniano wcześniej, osiąga powierzchnię użytków rolnych rzędu 2 ha. Biorąc pod uwagę, że w każdym tego rodzaju gospodarstwie występuje ze względu na racjonalność i prawidłowość płodozmianu potrzeba wydzielenia co najmniej 3 uprawowych działek gruntów ornych — trzeba by było wydzielać działki uprawowe o powierzchni rzędu 0,5 ha i często tworzyć odpowiednie dla takich działek tarasy. W najlepszym przypadku, gdyby działki uprawowe graniczyły z sobą — tworzyłyby działkę stanu władania o powierzchni rzędu 1,5 ha. Na terenach nizinnych postępowanie takie byłoby nawet realne, ale w terenach górskich i podgórskich, gdzie wystawa i wysokość terenu, na którym leży dana działka (w metrach n.p.m.) mają zasadniczy wpływ na warunki produkcyjne, różnice tych warunków na niezbyt od siebie oddalonych fragmentach terenu mogą być bardzo znaczne — pomyślne zrealizowanie omawianej zasady będzie należało do wyjątków. Przeszkodą będą często wieloletnie tradycje, zgodnie z którymi każdy rolnik ma grunty w różnych pod względem atrakcyjności i warunków produkcyjnych partiach terenu. Prawdopodobnie nikt nie będzie chciał otrzymać działki w partiach najwyższych, najbardziej oddalonych od zagród. Dużym ryzykiem byłoby proponowanie ta- 

wierającej ekwiwalent, rozciągający się równolegle do przebiegu warstwie, będzie uzależniony od wartości gruntów „wniesionych” przez rolnika do zabiegu scalenia. Oczywiście wyjście takie stosować można jedynie w odniesieniu do gospodarstw wystarczająco dużych, czyli takich, którym ten drugi wymiar gwarantuje zachowanie odpowiedniej szerokości działki stanu władania i tym samym „długości” działek uprawowych.Takie projektowanie nowego stanu władania zapewni każdemu uczestnikowi scalenia dość ujednolicone, w porównaniu do innych uczestników, warunki gospodarowania, ponieważ każdy uczestnik scalania będzie miał pełny asortyment występujących na danym zboczu gruntów, to znaczy grunty „wyższe” i „niższe”, bardziej i mniej nasłonecznione itd. Na tak wydzielonej działce możliwe będzie tarasowe usytuowanie (równoległe do przebiegu warstwie) odpowiedniej ilości pól płodozmianowych oraz terenów wypasowych w wyższych lub bardziej nawodnionych, względnie mniej nasłonecznionych partiach zbocza. Przy omawianym sposobie można już uwzględniać specjalizację produkcyjną poszczególnych gospodarstw i na przykład, na zboczach o wystawie północnej lokalizować gospodarstwa specjalizujące się w hodowli bydła, a na zboczach bardziej nasłonecznionych — gospodarstwa sadownicze lub zbożowe. Ważnym momentem będzie tu umiejętność doboru terenu do wymagań stawianych przez większość uprawia
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nych w danym gospodarstwie roślin. Tu należy wykorzystać kwalifkacje i praktyczną wiedzę miejscowej służby agrotechnicznej. Ponadto, mając na uwadze nieuniknione w przyszłości przemiany w strukturze obszarowej gospodarstw (powiększanie powierzchni gospodarstw indywidualnych czy tworzenie gospodarstw uspołecznionych) należałoby na działkach sąsiednich lokalizować gospodarstwa podobne do siebie pod względem charakteru produkcji, a tym samym podobnie organizujące teren. Ułatwi to z kolei maksymalne wykorzystanie w przyszłości nakładów poniesionych na budowę dróg, tarasów, urządzeń Przeciwerozyjnych itp. Rysunek 9 przedstawia szkicowo propozycję rozwiązania scalenia przy zastosowaniu omawianego sposobu, nawiązującego do „układu pierwotnego”. Przykładem lokalizowania w sąsiedztwie gospodarstw o podobnym charakterze produkcji mogą być gospodarstwa, oznaczone na rysunku 9 literami FiG.Całość proponowanego sposobu działania będzie ekonomicznie uzasadniona i względnie łatwa w przypadku występowania na obszarze scalenia gospodarstw o wzajemnie zróżnicowanej specjalizacji produkcji oraz dość dużych jak 

Oznaczenia:
jak na rysunkach 5'8 oras

-grames gospodarstw po Scateniu 
—~ ^ pot plodoznuoncwyeh

na regiony górskie i podgórskie powierzchniach gospodarstw. Zróżnicowanie specjalizacji produkcji umożliwi najbardziej właściwe wykorzystanie zboczy o różnej wystawie. Natomiast odpowiednio duża powierzchnia gospodarstwa jest niezbędna dla zachowania „minimalnej” szerokości działki stanu władania. Na przykład, na pozostającym w użytkowaniu rolniczym zboczu długości 400—500 m, można już — zgodnie z omawianą zasadą — wydzielać ekwiwalenty dla gospodarstw posiadających 4—5 ha użytków rolnych. Wtedy szerokość działek zawierających te ekwiwalenty będzie wynosiła około 100 m. Szerokość tę należy uznać za minimalną. Wydzielenie ekwiwalentów w działkach „węższych” (poniżej 100 m) nie znajduje gospodarczego uzasadnienia między innymi ze względu na nieopłacalność mechanizacji prac polowych na działkach uprawowych o długości mniejszej od 100 m.Określenie możliwości stosowania proponowanego sposobu wydzielania ekwiwalentów, zgodnie z zasadą „układu pierwotnego” ułatwi wzór: 10000-PS =----------
L

gdzie:S — szerokość projektowanej działki stanu władania w metrach,
P — powierzchnia projektowanej działki stanu władania w hektarach,L — długość użytkowanego rolniczo zbocza w metrach.W przypadku występowania większej liczby gospodarstw mniejszych, zwłaszcza gospodarstw o powierzchni użytków rolnych poniżej 1 ha, nie mających wpływu na podjęcie postępowania scaleniowego na wniosek zainteresowanych rolników — sprawa się komplikuje. Wówczas należałoby bądź zrezygnować z wykonania prac scaleniowych, bądź znaleźć dostosowany do miejscowych warunków taki sposób (a w praktyce miejsce) wydzielenia nowych działek gospodarstwom najmniejszym, by grunty ich mogły być uprawiane równolegle do przebiegu warstwie oraz, by lokalizacja gruntów tej grupy gospodarstw nie kolidowała z interesami gospodarstw o bardziej rolniczym, towarowym charakterze produkcji. Jest to uzasadnione małotowarowym, niejako ,,Samozaopatrzeniowym" charakterem produkcji w niemal wszystkich gospodarstwach najmniejszych (do 1 ha użytków rolnych). Zgodnie z tym, co zostało powiedziane poprzednio, grunty takich gospodarstw mogą być lokalizowane w miejscach bardziej odległych, mniej atrakcyjnych itp. Należy jednak podkreślić, że przy lokalizowaniu gruntów gospodarstw najmniejszych należy z dużą odpowiedzialnością społeczną rozważyć zasady wydzielania ekwiwalentów dla choćby najmniejszych powierzchniowo gospodarstw. ale stanowiących jedyne źródło utrzymania osób starszych, samotnych, uprawiających osobiście swoje grunty.W przypadkach braku możliwości innego usytuowania gruntów gospodarstw najmniejszych, lecz przekraczających swą powierzchnią rozmiar ewentualnego, dostosowanego do warunków miejscowych „zaplecza gruntowego” (część I — rys. 2), należy wykorzystać ostateczny sposób rozwiązania sprawy i przydzielać takim gospodarstwom części „u- kładu pierwotnego”, podzielonego równolegle do warstwie,

Rys. 9. Uwaga: literami A-H oznaczono grunty poszczególnych gospodarstw po scaleniu
wykorzystując w tym celu możliwości wynikające z zastawania szacunku względnego gruntów. Każde gospodarstwo może uzyskać w ten sposób grunty „wyżej” i „niżej” po- łożene. Zasadę takiego działania przedstawiono również na rysunku 9. Jeden z „układów pierwotnych” przeznaczono dla gospodarstw oznaczonych literami: A, B i C, drugi — dla gospodarstw oznaczonych literami D i E. Ponadto, przy rozwiązywaniu konkretnych projektów scalenia mogą wystąpić między innymi trudności wynikające z potrzeby dostosowania rolniczej zabudowy zagrodowej do lokalizacji gruntów dużych lub dość dużych gospodarstw indywidualnych. Chodzi tu między innymi o to, że w przypadku, gdy na obszarze wsi objętej scaleniem występują większe obszarowo gospodarstwa posiadające perspektywy rozwojowe, a rozłóg wsi rozciąga się w obszarze kilku kilometrów — czasem będzie słuszne odstąpienie od zasady skupiania za-, budowy zagrodowej takich gospodarstw i tworzenie pewnego rodzaju „gniazd” zabudowy rolniczej (rys. 10). W warunkach górskich czy podgórskich będą bowiem uzasadnione większe nakłady na doprowadzenie do tego rodzaju gniazd dobrych dróg, światła oraz ewentualnie energii, o ile zostanie zmniejszony rozmiar transportu gospodarczego
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przez zbliżenie zagrody do pola. Problem ten ma wyjątkowo istotne znaczenie na terenach o dużej deniwelacji. Podstawę do takiego rozwiązywania problemu dają aktualne przepisy o koordynacji prac scaleniowych z pracami z zakresu miejscowego planowania przestrzennego oraz praktyczne doświadczenia, na przykład z terenu województwa rzeszowskiego.Sprawa dotyczyć będzie zwłaszcza gospodarstw większych obszarowo, intensywnie rozwijających chów lub hodowlę bydła. Zaznaczyć też należy, że w warunkach regionów podgórskich, a tym bardziej górskich na ogół nie występują większe trudności z uzyskaniem na miejscu odpowiedniej ilości wody.Kolejną trudnością może być również zapewnienie większych masywów naturalnych pastwisk, zlokalizowanych w nowym stanie na terenie równym, płaskim lub na łagodnych zboczach o małym spadku, nie narażonych na niszczenie darni przez racice wypasanych zwierząt.Prawidłowe rozwiązanie wszystkich wymienionych wyżej i nie wymienionych trudności będzie wymagało każdorazowo znacznej inwencji, wykazanej przez projektanta, zwłaszcza wtedy, gdy występowanie w szerszej skali problemu różniczan (charakterystycznego dla regionów górskich i podgórskich) będzie komplikowało mu projektowanie nowych granic wsi w oparciu o granice naturalne (wodocieki, wododziały).Jak widać, scalenie gruntów w regionach górskich i podgórskich jest znacznie trudniejsze niż prowadzenie identycznych zabiegów urządzeniowo-rolnych na obszarach równinnych. Uwzględnianie struktury obszarowej indywidualnych gospodarstw rolnych w regionach górskich i podgórskich musi mieć miejsce we wszystkich zarówno przv- gotowanych, jak i bezpośrednich etapach prac scaleniowych., Wynikająca z uwzględniania ocena struktury obszarowej gospodarstw powinna stanowić narzędzie ułatwiające racjonalną eliminację napływających wniosków, nie zawsze uzasadnionych z punktu widzenia potencjalnych możliwości wzrostu produkcji po przeprowadzeniu scalenia. Eliminowanie napływających wniosków powinno przebiegać stopniowo. Pierwszym etapem będzie programowanie i planowanie prac scaleniowych, drugim — opracowywanie założeń i trzecim — umiejętne uwzględnienie struktury obszarowej w toku bezpośrednich prac scaleniowych. Dlatego też w regionach górskich i podgórskich właściwa ocena omawianej struktury w toku prac przygotowawczych jest niekiedy bardziej istotna niż uwzględnianie tej struktury w procesie bezpośredniego wykonywania scalenia. Stąd wniosek. że w regionach tych prace scaleniowe powinny być podejmowane przede wszystkim tam, gdzie prace przygotowawcze ujawnią najwięcej największych gospodarstw, w miarę możliwości najbardziej rozwojowych.Kolejnym elementem eliminacji wsi zgłaszających się z wnioskami o podjęcie prac scaleniowych, powinien być rodzaj szachownicy. W pierwszym rzędzie prace te należy prowadzić we wsiach posiadających pierwszy typ szachownicy górskiej (rys. 5). Będzie to istotny element przeciwstawiania się zjawisku erozji.Następnie, pomiędzy ubiegającymi się o scalenie wsiami charakteryzującymi się identyczną strukturą powierzchniową gospodarstw i drugim typem szachownicy górskiej (rys. 

6), należy preferować wsie o bardziej już wyspecjalizowanych gospodarstwach, względnie wsie posiadające lepsze warunki do podjęcia konkretnych działań zmierzających do ukształtowania określonej specjalizacji. Jest to moment ważny z punktu widzenia kompleksowego traktowania prac scaleniowych, które powinny być skoordynowane z przygotowaniem odpowiedniego zaplecza technicznego, przetwórczego itp. dla scalonych, intensyfikujących swą produkcję gospodarstw.Na marginesie warto jednak podkreślić, że istniejący w większości regionów górskich i podgórskich aktualny stopień rozdrobnienia gospodarstw, nie wykształcona w dostatecznym stopniu ich specjalizacja, zbyt wysokie w obecnej chwili koszty prawidłowego urządzania zrekonstruowanej sieci dróg, wyjątkowo duża pracochłonność prac scaleniowych w omawianych regionach, brak dostatecznej ilości odpowiednich maszyn rolniczych, dostosowanych do pracy w tamtejszych warunkach terenowych itd., prawdopodobnie przesądzą o skierowaniu w ciągu kilku najbliż

szych lat zdecydowanej większości kadr geodetów urządze- niowców na inne tereny, gwarantujące uzyskanie większych efektów produkcyjnych z gospodarstw scalonych. W regionach górskich i podgórskich ten kilkuletni okres czasu należy wykorzystać na gruntowne rozeznanie istotnych dla scaleń elementów stanu istniejącego, stymu1owa- nie pozytywnych przemian w strukturze obszarowej gospodarstw oraz popieranie gospodarstw zmierzających do osiągnięcia specjalizacji i związanej z tym wysokiej towa- rowości produkcji. *Na zakończenie powyższych, niemal szkicowo potraktowanych i bardzo uproszczonych rozważań, mających między innymi na celu zapoczątkowanie na łamach Przeglądu Geodezyjnego szerszej dyskusji na niektóre tematy związane z dalszym pogłębianiem społeczno-gospodarczego sensu dynamicznego rozwijających się prac scaleniowych, chciałbym ze swej strony podkreślić, że przedstawione propozycje traktuję jako wybitnie dyskusyjne i uprzejmie proszę Kolegów o wzięcie udziału w wymianie poglądów i praktycznych doświadczeń na temat uwzględniania istniejącej struktury obszarowej indywidualnych gospodarstw rolnych przy scalaniu gruntów.
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Tranzystorowy Iokalizator ciągów podziemnych typ LR-I

WstępZarówno w zakładach przemysłowych, jak i w miastach i osiedlach zachodzi często konieczność wykonania inwentaryzacji instalacji podziemnych, jak kable elektroenergetyczne, telekomunikacyjne, instalacje wodno-kanalizacyjne, gazowe itp. Do tego celu stosowane są przyrządy zwane Ioka- Iizatorami lub wykrywaczami instalacji podziemnych. Istnieje wiele urządzeń tego typu, o działaniu opartym na różnych zasadach. Do najbardziej rozpowszechnionych należą aparaty, w których wykorzystuje się zjawisko emisji i odbioru fal elektromagnetycznych. Lokalizatory tego typu posiadają wiele cech użytkowych, wyróżniających je korzystnie spośród innych rozwiązań, mają także wszechstronne zastosowanie.
I. Zasada działania Iokalizatorow ciągów podziemnych 

wysokiej częstotliwościW skład kompletnego wyposażenia Iokalizatora wysokiej częstotliwości, to znaczy pracującego na zasadzie emisji i odbioru fal elektromagnetycznych, wchodzą dwa odrębne urządzenia: nadajnik i odbiornik.Nadajnik Iokalizatora generuje prąd zmienny o częstotliwości powyżej kilkudziesięciu kHz. Jeżeli pracujący nadajnik połączymy z ciągiem podziemnym, wtedy ciąg ten będzie wytwarzał w przestrzeni otaczającej zmienne pole elektromagnetyczne. Połączenie nadajnika z ciągiem ∏Qθζe być bezpośrednie (to znaczy sprzężenie galwaniczne) lub pośrednie (to znaczy sprzężenie indukcyjne). W pierwszym przypadku zacisk wyjściowy nadajnika łączymy za pomocą przewodu metalowego z lokalizowanym ciągiem; w drugim — stosujemy nadawczą antenę ramową, którą, jest Wielozwojowa cewka o możliwie dużej średnicy. Ponieważ antena taka posiada charakterystykę wybitnie kierunkową, przeto nadajnik ustawiamy nad badanym ciągiem, tak aby płaszczyzna anteny ramowej pokrywała się z płaszczyzną ciągu. Sprzężenie indukcyjne pomiędzy anteną nadawczą i ciągiem podziemnym osiąga w tym przypadku wartość maksymalną.Odbiornik Iokalizatora ma za zadanie wykrycie zmiennego pola elektromagnetycznego, emitowanego przez lokalizowany ciąg podziemny. Odbiornik zaopatrzony jest w antenę odbiorczą ramową lub ferrytową (działanie obu tych anten jest jednakowe, różnią się one tylko wykonaniem). Ze względu na osiową symetrię pola wytwarzanego przez ciąg podziemny oraz kierunkową charakterystykę anteny odbiorczej, wartość sygnału docierającego do odbiornika Iokalizatora zależy od położenia anteny odbiorczej względem ciągu. W szczególności interesujące są punkty leżące na powierzchni Ziemi, bezpośrednio nad badanym ciągiem. W punktach tych sygnał odbierany osiąga lokalne minimum, gdy oś anteny odbiorczej usytuowana jest pionowo, zaś maksimum — przy horyzontalnym położeniu osi anteny odbiorczej.W pierwszym przypadku mówimy o lokalizacji ciągu na minimum sygnału, w drugim — ma miejsce lokalizacja na maksimum sygnału. Zależności te ujmuje graficznie rysunek 1.Na rysunku tym przedstawiono zmiany wartości sygnału odbieranego przez odbiornik Iokalizatora przy przemieszczeniu anteny odbiorczej wzdłuż osi „x” prostopadłej do osi ciągu. Linię ciągłą przyjęto dla pionowego usytuowania anteny odbiorczej, zaś linię przerywaną dla anteny z osi poziomej.W obu przypadkach ekstremum wystąpi w punkcie „A”, leżącym nad badanym ciągiem (przy założeniu jednorodności ośrodka, w którym znajduje się ciąg lokalizowany). Częściej stosuje się lokalizację na minimum sygnału odbieranego ze względu na większą dokładność pomiaru w tym 

przypadku. Każde zejście z anteną odbiorczą z trasy ciągu objawia się wyraźnym wzrostem sygnału odbieranego. Jako indykator sygnału odbieranego stosuje się miernik wychy- łowy lub słuchawki.Nadajnik Iokalizatora przystosowany jest zazwyczaj do emisji zarówno sygnału ciągłego, jak i przerywanego (kluczowanego). Sygnał kluczowany jest korzystniejszy w przypadkach występowania silnych zakłóceń od pól obcych, co zdarza się w rejonach dużego zagęszczenia kabli elektroenergetycznych.Bliższe szczegóły co do zasady działania Iokalizatorow wysokiej częstotliwości oraz metodyki i techniki pomiaru tymi przyrządami można znaleźć w literaturze fachowej [1], [4].
II. Budowa Iokalizatorow ciągów podziemnych wysokiej 

częstotliwościIstnieje wiele konkretnych rozwiązań Iokalizatorow wysokiej częstotliwości, których opisy można spotkać w literaturze fachowej [3], [4], Starsze przyrządy, na przykład znany w kraju Iokalizator „Ferrolux” Zachodnioniemieckiej firmy SEBA, wykonywane były w technice lampowej. Urządzenia te, aczkolwiek charakteryzujące się korzystnymi danymi technicznymi, jak zasięg, czułość, dokładność, posiadały kardynalną wadę, mianowicie duży ciężar. Przykładowo można podać, że waga wymienionego powyżej Io- kalizatora „Ferrolux” wynosi ok. 18 kG (w tym 11 kg nadajnik i 7 kG odbiornik). Aparaty te ulegają częstym stosunkowo uszkodzeniom głównie z powodu zastosowania mało trwałych bateryjnych lamp elektronowych oraz przekaźników elektromagnetycznych, używanych do kluczowania sygnału nadajnika.Nowe rozwiązania wykonywane są w technice tranzystorowej, co pozwala na zredukowanie ciężaru aparatury i znaczne zwiększenie pewności działania. Parametry przyrządów tranzystorowych nie ustępują przy tym danym technicznym aparatów w wersji lampowej. W literaturze fachowej można znaleźć ciekawe informacje z zakresu badań porównawczych, przeprowadzonych za pomocą różnych przyrządów zarówno lampowych, jak i tranzystorowych [2j.

I
I

III. Opis Iokalizatora LR-ILokalizator LR-I jest przyrządem wysokiej częstotliwości, wykonanym w wersji tranzystorowej. Został on zaprojektowany i wykonany w Katedrze Geodezji Wyższej i Obliczeń Geodezyjnych AGH na zlecenie Huty im. Lenina. Przyrząd został opatentowany w Urzędzie Patentowym PRL pod nr 55887, z mocą od dnia 30 marca 1967 r. Egzemplarz prototypowy przekazano zleceniodawcy w Iipcu 1967 r. do użytkowania.Przy opracowywaniu przyrządu przyjęto następujące założenia:
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1. Ciężar urządzenia, a zwłaszcza odbiornika, powinien być zredukowany do minimum.2. Parametry techniczne przyrządu nie mogą ustępować parametrom znanych rozwiązań tej samej klasy, w tym lampowym.3. Przyrząd powinien być zbudowany z części łatwo dostępnych.4. Należy zagwarantować możliwie dużą pewność działania przyrządu.Wymienione założenia narzuciły specyficzne rozwiązania układu Iokalizatora, które omówione zostaną w dalszym ciągu.Ze względu na wymagania punktu 1 i 4 założeń, kluczowanie sygnału nadajnika zrealizowano za pomocą układu tranzystorowego, eliminując w ten sposób stosunkowo ciężki i niezbyt pewny w działaniu przekaźnik elektromagnetyczny. Rozwiązanie to umożliwiło równocześnie zredukowanie ciężaru baterii zasilających wobec dużego poboru prądu przez przekaźnik.W związku z punktem 3 założeń zrezygnowano ze stosowania w nadajniku generatora kwarcowego. Generator kwarcowy, stosowany powszechnie w nadajnikach Iokaliza- torów, zapewnia utrzymanie stałej częstotliwości, niezależnie od zmiennych warunków pracy urządzenia. Rezygnacja ze stabilizacji kwarcowej nadajnika umożliwiła pominięcie stosunkowo kosztownego i bardzo trudnego do nabycia elementu, jakim jest rezonator kwarcowy. Wprowadzono natomiast w niewielkim zakresie regulację częstotliwości odbieranej w odbiorniku Iokalizatora, co umożliwia dostrojenie odbiornika do częstotliwości fali, emitowanej aktualnie przez nadajnik. To rozwiązanie zapewnia ponadto możliwość szybkiej zmiany wysokości tonu w słuchawkach odbiornika, która zmienia się wraz ze zmianą dostrojenia odbiornika. Jest to bardzo cenna właściwość eksploatacyjna, gdyż możliwość wyboru dowolnej wysokości tonu pozwala na skuteczne odróżnienie sygnału roboczego od sygnałów zakłócających.Wymiary nadajnika Iokalizatora zredukowano do niezbędnej objętości, mieszczącej baterie zasilające, wskaźnik wychyłowy i układ elektroniczny. Ponieważ dla skutecznego sprzęgnięcia nadajnika z ciągiem podziemnym wymagane są możliwie duże wymiary anteny ramowej, wykonano je jako oddzielny element o konstrukcji samonośnej. Antena podłączana jest do nadajnika za pośrednictwem wtyczki telefonicznej, przy czym zastosowano blokadę uniemożliwiającą załączenie nadajnika z wyjętą anteną.Wartość natężenia pola, wytwarzanego przez nadajnik, może być regulowana w dużych granicach i jest wskazywana przez miernik wychyłowy, zainstalowany w przyrządzie. Miernik ten służy równocześnie do kontroli napięcia baterii zasilającej nadajnik w stanie pełnego obciążenia. Nadajnik wysyła sygnał ciągły lub kluczowy niemodulo- wany o częstotliwości około 65 kHz, przy czym przewidziano możliwość sprzężenia indukcyjnego lub galwanicznego nadajnika z ciągiem. Ciężar nadajnika z anteną i bateriami zasilającymi wynosi 3,5 kG, zaś wymiary obudowy 14 × 22 X 10 (cm). Źródło zasilania nadajnika stanowi 5 płaskich bateryjek typu 3R12. Dopuszczalny zakres temperatury otoczenia wynosi od —20 oC do- +30 °C.
I
I

Na rysunku 2 przedstawiony jest schemat blokowy nadajnika Iokalizatora. Działanie układu jest następujące· Generator (G) wytwarza drgania elektryczne wysokiej częstotliwości, które po wzmocnieniu we wzmacniaczu napięciowym (WN) sterują końcowy wzmacniacz mocy (WM). 

Całość układu zasilana jest z baterii (Bl). Blok kluczowania (BK) umożliwia nadawanie sygnału przerywanego. Na wyjściu nadajnika można załączyć antenę ramową (AN) lub przystawkę do połączenia galwanicznego (PG).Wygląd zewnętrzny nadajnika wraz ze zmontowaną anteną ramową przedstawia rysunek 3. Nadajnik bez anteny

Rys. 3ramowej pokazany jest na rysunku 4. Na rysunku tym widoczna jest czołowa płyta nadajnika, wraz z zamocowanymi na niej elementami. W lewej części obudowy nadajnika znajduje się zasobnik na baterie zasilające (1). W pewnej 

Rys. 4 eczęści zamontowane są kolejno: wyłącznik sprzężony z regulatorem natężenia emitowanego sygnału (2), przełącznik rodzaju pracy na sygnał ciągły lub kluczowany (3) oraz miernik wychyłowy (4). Przy pracy ciągłej wskazówka miernika pokazuje wartość stałą, przy pracy przerywanej — waha się w takt kluczowania sygnału.Odbiornik Iokalizatora został zaprojektowany pod kątem widzenia możliwie dużej czułości oraz małego ciężaru, zgodnie z punktem 1 i 2 przyjętych założeń. Mały ciężar odbiornika jest szczególnie istotny, a to z uwagi na fakt, że w trakcie wykonywania pomiarów obsługujący przyrząd nosi stale odbiornik ze sobą. Również ciężar anteny odbiorczej, którą prowadzący pomiary manipuluje przy ustalaniu trasy ciągu, zredukowano do minimum. Zastosowano jedynie miniaturową antenę ferrytową gwarantującą dużą dokładność pomiaru (małe wymiary geometryczne anteny zapewniają

wykrycie różnic w rozkładzie natężenia zmiennego pola elektromagnetycznego już dla niewielkich przemieszczeń). Mniejszą czułość tej anteny w porównaniu z czułością anteny ramowej o dużych wymiarach geometrycznych 
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skompensowana dużą czułością wzmacniacza odbiornika. Aby uzyskać dużą czułość odbiornika przyjęto układ z przemianą częstotliwości. Schemat blokowy odbiornika uwidoczniony jest na rysunku 5. Działanie układu jest następujące. Zmienne pole elektromagnetyczne wytwarzane przez badany ciąg podziemny powoduje Wyindukowanie zmiennej siły elektromagnetycznej w uzwojeniu anteny odbiorczej (AO). Przebieg ten ulega przetworzeniu na przebieg o częstotliwości pośredniej w bloku (MO), który pełni funkcję mieszacza i oscylatora lokalnego. Po wzmocnieniu' i demodulacji sygnału we wzmacniaczu częstotliwości pośredniej z detektorem (WPD), otrzymuje się sygnał akustyczny, którego frekwencja zależy od ustawienia regúlatela dostrojenia odbiornika. Sygnał ten po wzmocnieniu we wzmacniaczu napięciowym (WNC) doprowadza się do słuchawek (SŁ) lub miernika wychyłowego (M2). Całość układu zasilana jest z baterii (B2). Generator pomocniczy (GP) umożliwia zmianę sygnału niemodulowanego, jaki wysyła nadajnik — na sygnał akustyczny.Odbiornik został zamontowany w obudowie odbiornika radiowego „Guliwer”. Ciężar odbiornika wraz z bateriami zasilającymi nie przekracza 1 kG. Odbiornik zaopatrzono w pas umożliwiający noszenie go na ramieniu. Antena odbiorcza przystosowana jest do zamocowania na drążku metalowym, składanym teleskopowo i zaopatrzonym w uchwyt drewniany. Oś anteny zamocowanej na drążku tworzy z osią drążka kąt 45°, co pozwala na pomiar głębokości zalegania lokalizowanego ciągu. Odbiornik zasilany jest z dwóch płaskich bateryjek typu 3R12.Wygląd zewnętrzny odbiornika wraz z wyposażeniem pokazany jest na rysunku 6. Odbiornik bez wyposażenia uwi- 

do pomiaru sygnału lub wartości napięcia baterii zasilającej pod obciążeniem. Gniazda do załączenia słuchawek są tak skonstruowane, że włożenie wtyczek od słuchawek powoduje automatyczne odłączenie miernika wychyłowego.
IV. WnioskiNa podstawie dotychczas przeprowadzonych prób eksploatacyjnych Iokalizatora LR-I można sformułować następujące wnioski co do przydatności przyrządu:1. Zasięg przyrządu jest większy od zasięgów innych urządzeń tej klasy, dostępnych w kraju.2. Dokładność wykrywania trasy jest tego samego rzę.du, jak innych przyrządów działających na tej samej zasadzie.

Rys. 7

doczniony jest na rysunku 7. Z lewej strony odbiornika znajduje się wyłącznik sprzęgnięty z regulatorem wzmocnienia (1) oraz u góry gniazda wtykowe do podłączenia słuchawek (2). Z prawej strony uwidoczniony jest regulator dostrojenia (3) wraz ze skalą (4), dalej gniazdo wtykowe do podłączenia anteny odbiorczej (5) oraz przełącznik (6), który umożliwia wykorzystanie miernika wychyłowego (7)

3. Możliwości określenia głębokości zalegania ciągu oraz wykrywania tras rozgałęzień przewodów podziemnych są większe niż dla innych porównywanych aparatów.4. Regulacja wysokości tonu słyszanego w słuchawkach odbiornika Iokalizatora ułatwia znacznie pracę w obszarze silnych zakłóceń elektromagnetycznych.5. Przyrząd jest łatwy w obsłudze i wygodny w transporcie ze względu na niewielki ciężar i demontowaną antenę nadawczą. Dokładne badania przyrządu LR-1, mające określić szczegółowo jego parametry eksploatacyjne i możliwości w różnorodnych warunkach terenowych, prowadź?- ne są w Katedrze Geodezji Przemysłowej AGH.LITERATURA1. Praca zbiorowa pt.: Geodezyjna inwentaryzacja i projektowanie lokalizacji miejskich urządzeń podziemnych i nadziemnych. Rozdział XVIII: Wyszukiwanie przewodów podziemnych za pomocą aparatów elektronowych oraz ich trasowanie. — Wydawnictwo Stowarzyszenia Geodetów Polskich. Warszawa, 1964 r.2. J. Gomoliszewski, Μ. Sołtys — Badania nad wyznaczeniem położenia sytuacyjnego przewodów podziemnych przyrządami elektronicznymi. — Przegląd Geodezyjny nr 9/1966.3. S. Żołędziow Sk i. R. Jasiński — Wykrywacz instalacji podziemnych — Zeszyty Naukowe Politechniki Gdańskiej nr 17. Łączność 1966 r.4. F. Csanda — Wyznaczanie tras i wykrywanie uszkodzeń podziemnych rurociągów, kanałów i kabli. — Wydawnictwa Naukowo-Techniczne. Warszawa 1966 r.

SprostowanieW artykule inż. Józefa Janeckiego pt. Zastosowanie metody techniki analizy sieciowej w pracach geodezyjnych — część I, zamieszczonym w zeszycie nr 7/1969 Przeglądu Geodezyjnego wkradły się następujące błędy:1. Strona 167 — I kolumna, wiersz 28 od góry — jest zależą, a powinno być „należą”. Rys. 11, Równoległe wykonywanie czynności

2. Strona 268 — I kolumna, wiersz 17 od góry — jest wzór, a powinno być „sieć”.3. Strona 268 — I kolumna, wiersze 12 i 13 od dołu — jest poddawać sieci stałej kontroli, a powinno być — „sieci poddawać stałej kontroli”,4. Strona 268 — II kolumna — rysunek 11 został błędnie wykreślony i powinien wyglądać jak obok załączony.
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STANISŁAW PACHUTA UKD 528.521:65.011.56
Teodolit automatyczny PZO TA-6■ ■' < . ..>-?;Rok 1960 był rokiem przełomowym na odcinku konstrukcji polskich teodolitów optycznych. W roku tym bowiem został skonstruowany w Polsce, po raz pierwszy, przez Polskie Zakłady Optyczne nowoczesny, uniwersalny pod względem użytkowym teodolit optyczny.Wspólna inicjatywa Polskich Zakładów Optycznych, Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii oraz Instytutu Geodezji i Kartografii ukoronowana została zbudowaniem 6-sekundowego teodolitu optycznego i uruchomieniem jego produkcji seryjnej na skalę przemysłową.To osiągnięcie polskiej myśli technicznej dało polskim geodetom instrument produkcji krajowej o światowych parametrach.Teodolit ten był produkowany w dwóch wariantach:— typ T-6, o dokładności odczytu kół 6", przy 90-krot- nym powiększeniu mikroskopu odczytowego,,— typ T-30, o dokładności odczytu kół 30", przy 40-krot- nym powiększeniu mikroskopu odczytowego.Poza podkreśloną wyżej różnicą w powiększeniu mikroskopu odczytowego, konstrukcja obu teodolitów była identyczna. Do najistotniejszych zalet konstrukcyjnych tych teodolitów zaliczano:— optyczny układ odczytowy obu kół, dający zbiorczy odczyt w mikroskopie skalowym, którego okular umieszczony jest obok okularu lunety,— dobra korekcja lunety obracanej wokół osi poziomej zarówno przez obiektyw jak i okular.*— układ repetycyjny osi pionowej, opracowany według założeń Zeissa,— pion optyczny wbudowany w alhidadę instrumentu,— wymienną spodarkę pozwalającą na prowadzenie pomiaru kątów metodą trzech statywów,— urządzenie oświetlające jednocześnie koła podziałowe i płytkę ogniskową lunety,— zwartą, nowoczesną obudowę instrumentu.Postęp techniczny w wielu dziedzinach techniki nie ominął również dziedziny instrumentów geodezyjnych. Skomplikowana ich struktura i cele, jakim służą, wymagają ciągłych udoskonaleń w ich konstrukcji i budowie.

Jednym z najbardziej czułych urządzeń, wymagających starannej obsługi jest libela. Toteż starano się ją wyeliminować (najpierw w niwelatorach) przez zastosowanie automatycznych urządzeń, które sprowadzają oś celową niwe- latorów do poziomu. W pcdobny sposób usiłuje się wyeliminować w teodolicie libelę koła pionowego, zastępując ją urządzeniem samopoziomującym,

Ogólnie wiadomo, że każdy uzasadniony nowy pomysł techniczny staramy się zawsze wprowadzać do naszych rozważań, mając na celu zwiększenie przydatności i wydajności instrumentów oraz wygodę użytkownika. Za jedno z donioślejszych osiągnięć w rozwoju konstrukcji nowoczesnych instrumentów należy uznać Wprcwadzenie stałości linii celowania. Osiągnięte dzięki temu duże korzyści w niwelacyjnych pomiarach wysokości naprowadziły na myśl, by ulepszenie to rozszerzyć maksymalnie i na dziedzinę kątów nachylenia, mierzonych teodolitem.Rzecz sprowadzała się do wymogu, aby spowodowany niepionowością osi głównej instrumentu wpływ małych nachyleń na wartość mierzonych teodolitem kątów nachylenia, usuwać nie jak dotychczas ręcznie, lecz automatycznie. Powstaje więc teodolit zwany automatycznym. Obecnie coraz większą popularność wśród użytkowników zyskują właśnie teodolity automatyczne z urządzeniami samoczynnie kompensującymi niedokładności ustawienia instrumentu na stanowisku pomiarowym. Popularność ta jest zrozumiała, ponieważ teodolity te gwarantują dostatecznie wysoką dokładność pomiaru oraz w znacznym stopniu skracają czas pomiaru, eliminując najuciążliwszą czynność, jaką jest poziomowanie Iibeli koła pionowego.W pomiarach teodolitami wyeliminowany jest błąd wynikły z poziomowania instrumentu, co czyni te przyrządy dokładniejszymi >od teodolitów z Iibelami koła pionowego.Okazuje się, że niekorzystny wpływ na dokładność pomiarów teodolitami automatycznymi wywierają drgania podłoża i dlatego panuje opinia, że nie nadają sę one do precyzyjnych pomiarów w miastach.Teodolity automatyczne sprowadza się do poziomu za po- ■mocą Iibeli pudełkowej (sferycznej) o czułości około 2’. Poziomowanie według tak mało czułej IibeH jest łatwe, ale mało dokładne. Błąd wynikły z takiego poziomowania instrumentu eliminuje przy pomiarach kątów pionowych urządzenie samopoziomujące alhidady koła pionowego, zwane również kompensatorem kręgu pionowego.W teodolitach automatycznych stosowane sa kompensatory optyczne lub mechariczno-op tyczne. Dziś znamy już wiele firm, które wprowadziły te ulepszenia do konstrukcji swoich teodolitów. Znane są czytelnikom rozwiązania firmy Zeiss, zastosowane w konstrukcji teodolitu THEO 020, który jest dalszym udoskonaleniem wypróbowanego już i szeroko stosowanego teodolitu-tachymetru THEO 030.Również firma Wild udoskonaliła swój teodolit Tl, wypuszczając, na rynek teodolit Tl-A. Na drodze promieni w mikroskopie koła pionowego tego teodolitu wprowadzono tak zwany kompensator cieczowy, umożliwiający wyeliminowanie Iibeli koła pionowego.
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Nie będę się zajmował opisem działania tych urządzeń, ponieważ były one już omawiane na łamach naszego pisma.Nie Pozostaje w tyle i polska myśl techniczna.W Polskich Zakładach Optycznych pracował zespół inżynierów pod kierunkiem mgr inż. Stanisława Wojciechowskiego, a jego zadaniem było skonstruowanie urządzenia samopoziomującego do teodolitów optycznych, produkcji PZO.W roku 1968 został zbudowany prototyp teodolitu automatycznego, nazwanego przez PZO symbolem TA-6. W roku 1969 rozpocznie się produkcję seryjną tych instrumentów w dwóch wariantach odpowiadających poprzednio produkowanym teodolitom:— typ TA-6 — na podobieństwo teodolitu T-6, o dokładności odczytu 6",

Rys. 2. Schemat działania kompensatora teodolitu automatycznego TA-6 i TA-30— typ TA-30 — na podobieństwo teodolitu T-30, o dokładności odczytu 30".Teodolit automatyczny polskiej produkcji, to teodolit klasy technicznej. Zastosowano w nim kompensator me- chaniczno-optyczny typu wahadłowego (rys. 2), który jest

Rys. 3. Przekrój pionowy teodolitu przez kompensatororyginalnym rozwiązaniem Polskich Zakładów Optycznych*  zaprojektowanym przez zespół mgr inż. Stanisława Wojciechowskiego.Obiektów mikroskopu kręgu pionowego składa się z dwóch członów O1 i O2. Człon górny O2 obiektywu połączony jest sztywno z obudową teodolitu, zaś człon dolny O1 — zawieszony jest wahadłowo w punkcie S. Zawieszenie jest tak pomyślane, że wychylenie oei instrumentu z położenia pionowego powoduje przemieszczenie się członu O2 względem O1 i kompensację błędu spowodowanego wychyleniem, który występuje na skutek niedokładności spoziomowania instrumentu przy użyciu Iibeli pudełkowej.Wahadło jest zawieszone na czterech stalowych cięgnach o przekroju kołowym i średnicy 0,1 mm. Wychylenie oraz wszystkie drgania wahadła są tłumione za pomocą specjalnych amortyzatorów powietrznych A, które są oryginalnym rozwiązaniem autorów. Zakres pracy kompensatora 

jest dostosowany do przewagi Iibeli sferycznej i wynosi ±5.Dla przypomnienia podaje podstawowe dane techniczne teodolitu automatycznego TA-6:a) luneta:— powiększenie 26 X,— kąt pola widzenia lo35',— stała mnożenia 100,— stała dodawania O,— najkrótsza odległość celowa 1,8 m,— długość lunety 160 mm;b) kompensator:— zakres działania kompensatora ±5',— czas tłumienia wahań kompensatora ~ 1,5 sek;c) kręgi pomiarowe:— wartość podziału 1' lub 1°,— dokładność odczytu szacunkowego 6" lub 20cc;d) mikroskop odczytowy:— powiększenie mikroskopu odczytowego 90 X;e) wymiary i ciężar:— wysokość instrumentu 200 mm,— ciężar teodolitu około 4,1 kg,— ciężar futerału 3,0 kg.Aby można było wyciągnąć właściwe wnioski i pokazać zalety teodolitu TA-6 proponuję przedstawienie porówna-

Rys. 4. Przekrój pionowy w płaszczyźnie prostopadłej do przekroju podanego na rysunku 3, z podaniem przebiegu promieni w kompensatorzenia podstawowych danych technicznych dla 3 instrumentów, a to: TA-6 produkcji PZO, THEO 020 firmy Zeiss z Jeny i Tl-A — Wilda, z którymi możemy się u nas spotkać na każdym kroku.
Tablica 1

Wielkości charakterystyczne
TA-6 
PZO

THEO 020 
Zeiss-Jena

Tl-A 
Wild

Luneta
— powiększenie
— kąt poła widzenia
— najkrótsza odleg

łość celowa

26 × 
l035'

1,8 (m)

25×
1,6°

2,1 (m)

27 X 
lo40'

1,4 (m)

Mikroskop 
odczytowy

— powiększenie mi
kroskopu 90 X 65 X brak danych

Wymiary 
i ciężar

— wysokość instru
mentu

— ciężar teodolitu
200 (mm)
4,10 (kg)

224 (mm)
4,30 (kg)

270 (mm)
4,90 (kg)

Kompensa
tor

— rodzaj

— zakres działania
— Czaskompensacji

wahadłowy 
z tłumi
kiem po
wietrznym 
±5' 
~ 1,5 sek

wahadłowy 
z tłumikiem 
powietrznym

±4' 
~2 sek

klin cieczowy ∣

±4' 
~2 sek

Dokład
ność

— nominalna do
kładność poje
dynczego odczy
tu (szacunkowa)

6" 6" 6"
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Jak widać z powyższego zestawienia, polski teodolit automatyczny pod każdym względem dorównuje instrumentom mającym już dzisiaj swoją renomę na całym świecie.Wykonane prototypy teodolitu automatycznego zostały zbadane w Polskich Zakładach Optycznych oraz w Instytucie Geodezji i Kartografii. Pierwsze egzemplarze, które wyjdą z produkcji seryjnej będą badane w Katedrze Geodezji WAT. Na podstawie wstępnych badań stwierdzono, że dokładność kompensacji jest zdecydowanie większa od dokładności odczytu koła pionowego, co powoduje, że instrument ten jest znacznie lepszy od T6 (T-30).Zastosowany nowy typ tłumików powietrznych urządzenia kompensacyjnego umożliwia wykonywanie pracy w 

warunkach dużego nawet ruchu ulicznego, w warunkach ciężkich do pracy ze względu na znaczne drgania podłoża — w warunkach uniemożliwiających wykonywanie prac pomiarowych. Zakłócenia wynikające stąd nie mają jednak większego wpływu na dezorganizację pracy geodetów, jak również na dokładność uzyskanych przez nich rezultatów.
LITERATURAPZO — Założenia konstrukcyjne teodolitu automatycznego.St. Wojciechowski — Teodolit automatyczny.
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WŁODZIMIERZ BARAN UKD 528.113:528.143
Wzory krakowianowe na błąd średni funkcji wielkości wyrównanych 

metodą warunkową

I. Błąd średni funkcji wielkości wyrównanych metodą 
warunkową dla przypadku obserwacji jednakowo 

dokładnychStefan Hausbrandt podaje następujący wzór na błąd średni funkcji wielkości wyrównanych metodą warunkową [2]:
mF = mo ∣∕[f {τ- a [(τa)2]-ja)] ’ (1)gdzie:f — krakowian współczynników rozwinięcia liniowego (1, n) funkcji

a — krakowian współczynników układu równań wa
in, r) runkowych,

T — liczba równań warunkowych.Obliczenie błędu funkcji przy zastosowaniu tego wzoru wiąże się z wykonaniem wielu pracochłonnych obliczeń, a przede wszystkim wymaga ono wyznaczenia odwrotności krakowianu . Na Pracochlonność tych obliczeń zwraca uwagę sam autor wzoru, stwierdzając jego małą przydatność do praktycznego wykorzystania.Okazuje się jednak, że wzór (1) można znacznie uprościć i doprowadzić do takiej postaci, przy której obliczenie błędu średniego funkcji zostanie w bardzo dużym stopniu ułatwione. Zajmijmy się wyrażeniem podpierwiastkowym, występującym we wzorze (1). Stosując wzór na kwadrat iloczynu dwóch krakowianów, otrzymany:
Q = [f (τ — a [(τa)2]-1a)js = f (τ — a [(τa)i]-1a)sf (2)Ponieważ jednak:

(τ- a [(τa)s]-1a) ' = τ - a [(τa)2]-ja (3)więc:
Q = [f (τ - a [(τa)2]-j a) ]1 = F - f (a[(τa)*J- ja) f =

= F- (fτa) [(τa)2]-j (fra) (4)Wprowadzając oznaczenia:
fra = (l,r)
(τa)s = q

(5)(6)

otrzymamy:
Q = F — cq-jc (7)Wyrażenie to można też napisać pod postacią:

Q=F-[cr(r,)-ψ (8)gdzie Tq — pierwiastek krakowianowy krakowianu q.Oznaczmy jeszcze:
cτ<ri> ɪ = (Lr) (9)a otrzymamy
Q = f2-(rc)2 (10)Obliczenie rc w wyniku realizacji wzoru (9) wymagałoby wyznaczenia odwrotności pierwiastka krakowianu q. Można jednak tego uniknąć — przekształcając odpowiednio równość (9). Mnożąc ją stronami przez rq, otrzymamy:

C _ Tc r,
(Lr) (Lr) (r,r)Posługując się wzorem (11), możemy wyznaczyć obliczania odwrotności pierwiastka krakowianu q.W praktyce przebieg obliczeń będzie następujący:

(H)

rc bez

a
(n,r)

a
(n,r) a w a, a w τf

τf
(n,l)

Tf
(M) τί w a, τf, w τf (12)

(τa)i, fra q
(j∙>j∙)>

C(1.0
τaf, f2 TC

(r,l),
F

(M)Symbolem „w” oznaczono tutaj mnożenie krakowianów wierszami. Uwzględniając użyte poprzednio oznaczenia, krakowian blokowy (12) można też przedstawić pod postacią:
fq, c∣Jr,rr rcr9)∣r9, re 12 ʊɜ> 
I τc, F J 1T9 rc, F J [o, rρjgdzie:rρ — element pierwiastka krakowianowego, odpowiadający położeniem elementowi F.Z wzoru (13) możemy odczytać następującą równość:

(rc)s + (γq)2 = F (14)
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stąd, w oparciu o (10), mamy: III. Przykład liczbowy. (rρ)2 = Q = f≈-(rc)2 . (15)Okazuje się więc, że obliczenie błędu funkcji wielkości wyrównanych metodą warunkową sprowadza się do obliczenia ostatniego elementu pierwiastka krakowianu blokowego (12) i do pomnożenia tego elementu przez błąd średni pojedynczego spostrzeżenia. Podobny sposób obliczania błędu średniego funkcji za pomocą pierwiastka krakowianowego po raz pierwszy został zaproponowany przez T. Banachiewicza [1], Został on również opisany przez G. Zlatanowa [5], Podany w [5] teoretyczny dowód metody oparty jest na rozkładzie krakowianu blokowego (12) na dwa czynniki elementarne.

Dla zilustrowania wyprowadzonych wzorów obliczmy błąd średni wysokości punktu P3, otrzymanej w wyniku wyrównania przedstawionej niżej sieci niwelacyjnej. Błąd średni niwelacji na 1 km długości ciągu, otrzymany w wyniku wyrównania sieci, wyniósł ± 5,3 mm.

II. Błąd średni funkcji wielkości wyrównanych metodą 
warunkową dla przypadku obserwacji niejednakowo 

dokładnychKrakowianowy wzór na błąd średni funkcji wielkości wyrównanych metodą warunkową dla przypadku niejednakowo dokładnych obserwacji, można uzyskać z analogicznych wzorów macierzowych, podawanych na przykład w [3, 4], Wzór ten ma postać:
τnp = moγfp 1i-(fp *τa)(τap  1τa) ɪ(fp ba)krakowian przekątniowy odwrotnościgdzie p ɪ(■>·“)Wprowadzając oznaczenia:

fpɪ τa = c
τap-* τa = q

Długości ciągów niwelacyjnych:(16) L1 = 0,9 km Li = 2,0 km L7 = 1,2 km
L2 = 1,5 km L5 = 1,0 km L8 = 1,3 km
L3 = 1,9 km L6 — 1,2 km L9 = 1,1 kmwag.

(17)(18)otrzymamy: (19)Oznaczając przez r α pierwiastek krakowianowy krakowianu <j, wyrażenie podpierwiastkowe (19) możemy przedstawić pod postacią:
Q = fp-ɪf- [cf(rg)-ψ=fp~1f - (rc)≡

© ©0©
/ -/ /

1 √ /
/ / √

-/ 1 /
1 1

-1 -/ -/(20)Krakowian r„ znajdziemy w wyniku rozwiązania nania: rów-
c = rc r, (21W praktyce do obliczenia błędu średniego funkcji można zastosować następujący schemat obliczeń:

Uhi a w p 1I ( a w p ɪ w a,
τf w p~1 J I τf w p*  w a,

i τap~*  ra,
I τap~1f,

fPτa i _ i ⅞ 
fp-ɪf J 1 T¿,

h (22)
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c 
', fp^*fWykorzystując wprowadzone poprzednio oznaczenia, krakowian blokowy (22) można też przedstawić pod postacią:!

I ⅜. ij_(r,i,. -r,t,ɪ IÎ,, T.l· (M)
I TC, fp ɪf J I r9 Γc, fp ɪfj I 0. TQ JPodobnie jak w (13), oznacza tu element pierwiastkakrakowianowego, odpowiadający położeniem 

fp-ɪf.Z wzoru (23) wynika następująca równość:(r<), + G⅛)*  = fp-ɪf
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skąd:
(rρ)*  = V = fpT-(rc)*

elementowi
(24)(25) Podobnie jak dla obserwacji jednakowo dokładnych, błąd średni funkcji wielkości wyrównanych jest iloczynem błędu średniego spostrzeżenia o wadze równej jedność i ostatniego elementu pierwiastka krakowianowego krakowianu blokowego (22) — tq: z∏Hpj = ± 5,3· 0,76 = i 4,0 mmmp — moΓQ (26)

474



(Wysokość punktu P3 może być wyrażona na przykład w funkcji wyrównanych przewyższeń wzdłuż ciągów o numerach 1, 7 i 5:
Hp3 = Hftp-ι-h1-h1-hiWszystkie obliczenia związane z wyznaczeniem błędu średniego wyrównanej wysokości punktu podano niżej. Okazuje się, że błąd średni funkcji może być wyznaczony niejako „po drodze”, przy wykonywaniu obliczeń związanych z wyrównaniem sieci.
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EUGENIUSZ BEREZOWSKI
Rosyjskie pomiary 
baz triangulacyjnych w XIX wieku

Ponieważ rosyjska triangulacja kraju, zapoczątkowana w XIX wieku, objęła swym zasięgiem również obszary b. Królestwa Polskiego, dlatego artykuł niniejszy, traktujący o pomiarach baz w tym okresie czasu, może stanowić przyczynek do historii triangulacji ziem polskich.Wydany w 1745 r. „Atlas Rosyjski” rezprezentował wysokie na ówczesne czasy walory w zakresie treści geograficznej tego wielkiego kraju, przy stosunkowo małej karto- metryczności wchodzących w jego skład map.Do 1790 -r. cała osnowa matematyczna („sieć oporowa”), na której były oparte rosyjskie materiały kartograficzne, składała się z 57 punktów astronomicznych, co przy tak ogromnych obszarach (wynoszących według publikacji z 1795 r., okrągło 18 520 000 km2) stanowiło zupełnie niedostateczną ilość. Z tego względu potrzebne dla tych celów obserwacje astronomiczne przybrały w pierwszej połpwie XIX wieku szeroki rozmach, a dzięki ulepszonym metodom wyznaczania położenia geograficznego wzrosła zarówno dokładność jak i szybkość ich wykonania.Do roku 1840 liczba wyznaczonych punktów astronomicznych wzrosła ponad 7-krotnie w stosunku do końca XVIII wieku, to jest do ponad 400, tak że przeważająca część ówczesnego terytorium Rosji uzyskała gęściejszą i dokładniejszą tego rodzaju osnowę matematyczną. W ślad za pracami astronomicznymi, rozpoczętymi już w 1804 r. przez W. Wiszniewskiego ɪ) ruszyły roboty triangulacyjne na zachodnich pogranicznych terenach, poprzedzone „trygonometrycznym zdjęciem” okolic Petersburga (1809—1811), przy czym ta pierwsza większa sieć triangulacyjna objęła cały południowy brzeg Zatoki Fińskiej ze związaniem z północnym na przestrzeni od Rewia (Tallina) przez Dorpat (Tartu) do Leningradu.Nowe zdjęcia topograficzne pod trzywiorstówkę (1 : 126 000) na dużych obszarach Rosji, nie posiadających założonej sieci triangulacyjnej, wykonywano również w oparciu o osnowę składającą się z punktów astronomicznych. Odnośnie osnowy wysokościowej należy dodać, że stosowano powszechnie niwelację barometryczną, a od 1816 r. także — trygonometryczną na terenach objętych triangulacją, przy czym w ten drugi sposób wykonano wielką niwelację od Morza Bałtyckiego do Czarnego; do-') Wincenty Wiszniewski (1781—1855) — pierwszy profesor astronomii i dziekan Wydziału Fizyko-Matematycznego na Uniwersytecie Petersburskim — wykonał obserwacje astronomiczne na 223 punktach w okresie lat 1806—1815. 

piero od 1870 r. zaczęto wprowadzać w szerokim zakresie niwelację geometryczną.Ponieważ w czasie wojny rosyjsko-francuskiej (1812 r.) ujawniło się znaczenie dokładnych map topograficznych, dlatego rozpoczęte na wielką skalę roboty triangulacyjne przybrały od razu szybkie tempo. Objęły one najpierw wybrzeże Zatoki Fińskiej, następnie północno-zachodnie i zachodnie granice cesarstwa, później gubernie centralne, a w końcowej fazie obszary wschodnie i południowe.Triangulacja kraju wymagała założenia i pomiaru wielu baz, do czego były potrzebne odpowiednie przyrządy (aparaty) bazowe. Ponieważ pomiar baz wiąże się bezpośrednio z metrologią długości, dlatego trzeba się zatrzymać na chwilę na tej dziedzinie historii techniki geodezyjnej.Prawie do końca XIX w. w podstawowych robotach geodezyjnych w Europie używano starej miary francuskiej o nazwie „tuaz” (tois — sążeń), którego długość (jako miary normalnej Francji) wynosiła od 1766 r. 864 linie, równeI, 949863 metra legalnego (wzorzec platynowy), czyli 1,9490638 metra międzynarodowego — przy relacji ^ 1 m legalny = = 1,0000141 m międzynarodowego. W tym wieku rosyjscy geodeci posługiwali się następującymi miarami normalnymi:a) tuaz Fortena,b) podwójny pułkowski tuaz N,c) sążeń Tennera,d) podwójny sążeń Generalnego Sztabu,e) sążeń umowny (,,usłownuju sążeń”) I, II i III epoki (okresu), który w każdej epoce posiadał swoją określoną długość.Pod nazwą „umowny sążeń” należy rozumieć miarę rzeczywiście nie istniejącą, równą 84 calom angielskim, której długość zmieniała się w epokach wraz ze zmianą stopy angielskiej.Wszystkie pomiary stopnia wyrażano w tuazach, triangulae ję guberni wileńskiej, grodzieńskiej i 25 innych — w sążniach Tennera, triangulację zakaukaską i krymską — w sążniach Generalnego Sztabu, a petersburską, smoleńską, moskiewską i 13 innych guberni — w umownych sążniach I epoki (1816—1866).W końcu XVIII i na początku XIX wieków do pomiaru baz w zachodniej Europie używano przyrządów sztywnych w postaci prętów żelaznych, drewnianych, szklanych, a nawet platynowych, co wywarło pewien wpływ na konstrukcję rosyjskich przyrządów bazowych, szczególnie przyrządJ. Bordy (1733—1799) o dokładności około 1/40 000. Zanim 



/
skonstruowano w Rosji własne przyrządy po pomiaru 2 baz podstawowych i 1 kontrolnej przy triangulacji okolic Petersburga i wybrzeży Zatoki Fińskiej, użyto 10-sążniqwego, żelaznego łańcucha J. Ramsdena, z poziomnicami do niwelacji podstawek łańcucha.Triangulacja guberni wileńskiej (1816—1821), składająca się z 115 trójkątów I klasy, opierała się na 3 bazach pomierzonych przyrządem bazowym, skonstruowanym przezK. Tennera w końcu 1816 r.; triangulacja ta stanowiła swego rodzaju poligon doświadczalny dla całokształtu robót geodezyjnych, wykonywanych w Rosji w I połowie XIX w.

Rys. 1. Fragment przyrządu bazowego Bordy
—ft—— J vl T Tg.-...--⅛-- ■ ¿
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Ponieważ technika pomiaru baz, jak również i dokładność wyników zależy w znacznej mierze od rodzaju przyrządów, dlatego zajmiemy się szczegółowo opisem używanych przyrządów bazowych i ich charakterystyką. W XIX wieku było w użyciu na obszarze Rosji kilka typów przyrządów bazowych, wśród których praktyczne znaczenie posiadały przyrządy: K. Tennera4), T. Szuberta3), W. Struwe- go 4) i E. Jaederina oraz w b. Królestwie Polskim — przyrząd Liebischa-Niemyskiego.

≈) Karol Tenner (1793—1859) — prekursor rosyjskiej triangulacji. Pod jego kierownictwem założono sieci triangulacyjne na dużych obszarach o 12 tys. punktów w I, II i III kl., udział w związaniu triangulacji rosyjskiej z austriacką i pruską.:) Teodor Szubert (1789—1865) — kierownik prac astronomicznych, geodezyjnych i topograficznych oraz kartograficznych w latach 1815—1818; pod jego kierownictwem oficerowie rosyjscy wykonali we Francji zdjęcia topograficzne na obszarze około 12 000 km!.·) Wasilij Struwe (1793—1864) — profesor Uniwersytetu w Dorpacie, założyciel i dyrektor Obserwatorium Astronomicznego w Pułkowie, nazywanego wtedy „astronomiczną stolicą świata” — wybitny astronom, metrolog i geodeta — udział w rosyjskich pomiarach stopnia.

Przyrząd bazowy K. Tunnera z 1816 r. był podobny częściowo (według opinii Struwego) do tego rodzaju przyrządu J. Bordy, używanego przez J. Delambre’a i P. Mechaina przy francuskich pomiarach podstawowych. Ten pierwszy rosyjski przyrząd bazowy składał się z 4 żelaznych przymiarów sztywnych, o jednakowym kształcie, z normalnego sąźenia (Goldbacha nr 1), spodarek (trójnogów), cyrkla drążkowego Ramsdena i innych drobnych przyborów (rys. 2).Każdy przymiar stanowił masywną linijkę z kutego żelaza o długości 167,94 cala (4,27 m), o szerokości 0,85 cala (22 mm) i o wysokości 0,3 cala (8 mm), która leżała na drewnianej belce o szerokości 8 cm i wysokości 11 cm. Linijka była przykręcona do belki jedną śrubą, a od wierzchu miała niedotykającą do niej pokrywę drewnianą, spoczywającą na specjalnych wspornikach. W czasie pomiaru bazy przymiar z belką układano na dwóch spodkach ustawionych na l∕t odległości między jego końcami (rys. 2a).Spodarki te miały 25 cm wysokości i były wyposażone w 3 śruby nastawnieze (podnoszące). Na jednym końcu przymiaru znajdowała się tak zwana wysuwka, to jest płytka posrebrzona, o długości 4 cale (10 cm), z wyrytą na niej podziałką (rys. 2b).Wysuwka ta służyła do pomiaru małych odstępów pomiędzy końcami dwócłi sąsiednich przymiarów, ułożonych w linii bazy. Za pomocą podziałki i noniusza znajdującego się na przylegającym końcu sąsiedniego przymiaru, oraz — mikroskopu o 8-krotnym powiększeniu, można było odczytywać tysiączne części cala (± 0,025 mm). Do pomiaru kątów nachylenia przymiaru służyła śródwaga (pochyłomierz) w kształcie trójkąta, na pionowym ruchomym ramieniu której znajdowała się Iibelka oraz kreska indeksowa (rys. 2c), do stabilizowania („zafiksowania”) końca pomierzonego w ciągu dnia odcinka — specjalny pion na kołowrotku (rys. 2d), a ustawienie przymiaru w linii bazowej umożliwiały celowniki (dioptrie).W czasie pomiaru belki z przymiarami układano na spodarkach, możliwie nisko nad ziemią; obserwacje wykonywano w pozycji klęczącej, gdyż według Tennera, przy ta

kim położeniu wiatr nie mógł wpływać ujemnie na stabilność przyrządu, który ponadto był chroniony przed insola- cją słoneczną za pomocą lekkich osłon.Początkowo przyrząd Tennera skonstruowany był jako bimetalowy i posiadał przymiary żelazne i miedziane (połączone ze sobą w jednym końcu), co pozwalało jednocześnie odczytywać temperaturę przymiaru zasadniczego (żelaznego). Taki termometr metalowy okazał się niepraktyczny, odłączono więc pręty miedziane, a na linijkach żelaznych ułożono termometry rtęciowe, których kulki obsypano opiłkami żelaznymi tego samego gatunku. Współczynnik rozszerzalności termicznej wszystkich 4 przymiarów określił Tenner drogą pomiaru różnicy ich długości w temperaturze topnienia lodu i wrzenia wody. Ponadto określił on za pomocą mikroskopu Pistora błędy podziałek na wysuw- kach i zestawił tablice poprawek dla każdego przymiaru oraz tablice dla wyeliminowania błędów powstających z nieprostopadłości kresek podziałki z osiami sąsiednich przymiarów.Przed rozpoczęciem używania swego przyrządu, to jest na początku 1817 r., Tenner określił długość wszystkich przymiarów względem sążnia nr 1 (jako wzorca długości), za pomocą cyrkla drążkowego, a w 1828 r. porównał ich długość z sążniem nr 10 na zbudowanym dla tego celu prymitywnym komparatorze, wyposażonym w mikroskopy Pis- tora.Charakteryzując najogólniej przyrząd Tennera, należy podkreślić jego staranne wykonanie i wyposażenie w dodatkowe urządzenia podnoszące dokładność poszczególnych
a)

1

Rys. 2a, b, c. Przyrząd bazowy K. Tenneraoperacji. Konstrukcja tego przyrządu nie zapewniała jednak całkowicie warunków niezbędnych przy pomiarach o wysokiej dokładności, a mianowicie: zupełnej stabilności przyrządu, szybkości operacji i dokładnej znajomości długości przymiarów i ściśle mówiąc — ich temperatury. Ponadto urządzenie odczytowe z mikroskopem o dokładności ± 0,025 mm można było z powodzeniem zastąpić podziałką z indeksem, co zapewniłoby dokładność w granicach zdolności rozdzielczej nieuzbrojonego oka, równej w danym przypadku ± 0,02 cale (0,1 mm).Tego rzędu błąd przypadkowy już po dwustu odłożeniach tak krótkiego przymiaru powoduje błąd względny pomiaru odcinka nie przekraczającego 2 km równy około 1/1 000 00∩, co z uwagi na niemożliwość dokładnego pomiaru temperatury przymiarów należało uznać za wystarczające. Stosunkowo trudna do osiągnięcia dokładność określenia temperatury przymiaru, rzędu ± 0,2βC powoduje bowiem dwa razy większy błąd systematyczny, daleko groźniejszy w skutkach od błędów przypadkowych odczytu na końcówkach przymiarów. Należy tu uświadomić sobie, że na początku XIX w. nie gruntował się jeszcze wszędzie właściwy pogląd na rozkład błędów przypadkowych (zgodny ze sformułowanym, w 1794 r. przez Gaussa, prawem błędów), o czym może świadczyć takie zdanie w podręczniku A. Szahina z 1829 r. (pt. Miernictwo i równoważenie): ... ’’odbywając równoważenie (niwelację) bardzo odległych punktów starać się trzeba, żeby najmniej było celowań (coups de nivea), bo mniejszy będzie błąd wypadku (wyniku) z przyczyny niedokładności obserwacji”. Dziś taki pogląd nazwalibyśmy herezją.
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Przyrząd bazowy F. Szuberta (rys. 3), skonstruowany w 1820 r., składał się z 4 dwusążniowych przymiarów sztywnych z kutego żelaza, o kształcie cylindrycznym, o długości 14 stóp ang. (4,27 m) i o średnicy 9 linii (19 mm), umieszczonych w wyżłobionych rowkach w jodłowych belkach o długości 4,55 m i o kwadratowym przekroju około 13 cm. Tylny koniec przymiaru (cylindryczny) wystawał na zewnątrz z belki równo 1 cal, a przedni (pryzmatowy) o Ojl cala. Do zmierzenia odstępu pomiędzy dwoma sąsiednimi przymiarami służyła wysuwka, to jest płytka srebrna o długości 4 cale (10 cm) z 3-calową podziałką o odstępach kresek równych 0,01 cala, przykręcona do jednego końca przymiaru oraz umieszczony na drugim końcu indeks; nominalna dokładność odczytu na podziałce za pomocą lupy wynosiła ± 0,001 cala (tyle samo co w przyrządzie Tennera). W górnej płaszczyźnie belki znajdowały się trzy otwory w odstępach co 0,5 sążnia, wypełnione watą i zakrywane drewnianymi czopami; środkowy otwór służył do odczytywania termometru (którego kulka przylegała bezpośrednio do przymiaru), a skrajne do kontrolnego pomiaru długości przymiaru w warunkach polowych. Ustawienie przyrządu w linii bazy umożliwiały dwa przezierniki nitkowe (dioptrie), dające się pochylać w płaszczyźnie pionowej, co zabezpieczały Iibelki poprzeczne.

Rys. 3. Przyrząd bazowy T. SzubertaW odstępach 0,25 sążnia od końców belki były umocowane w dębowych nakładkach dwa miedziane bolce cylindryczne, które wchodziły w otwory w spornikach ustawionych na masywnych statywach dębowych. Do określania kąta nachylenia przymiaru służył ciężki pochyłomierz żelazny („sektor”), posiadający miedziany łuk kołowy o promieniu 30 cm z naniesionym podziałem dla zakresu od O0 do ± 5° i odstępach między kreskami 5’ oraz alhidadę z indeksem i libelkę; urządzenie to zabezpieczało dokładność odczytu ± 1’. Zastabilizowania końca zmierzonego odcinka dokonywano za pomocą pionu zawieszonego na cienkiej złotej nici i umieszczonego na kołowrotku, na końcu belki oraz zabijanego w ziemię bardzo ciężkiego (70-funtowego) przyrządu.Długość przymiarów (liczącą się od tylnego końca do kreski przy wysuwce na przednim) dostosowano w granicach możliwości do długości sążnia nr 1 (jako wzorca długości). Przymiary te Struwe porównał w Dorpacie w 1829 z sążniem nr 10 i w rezultacie tego określono ich długość w umownych (usłownych) sążniach pierwszej epoki, a ponadto zbadał on w tym czasie dokładność podziałek na wy- suwkach.Porównując przyrząd bazowy Tennera z przyrządem Szuberta, należy podkreślić, że ten drugi był bardziej masywny i stabilny, łatwiejszy do przybliżonego ustawienia przymiarów w poziomie oraz wygodniejszy przy dokonywaniu obserwacji. Posiadał on również nazbyt dokładne urządzenie odczytowe przy wysuwkach, natomiast dokładność pochyłomierza nie była wysoka, gdyż błąd określenia kąta nachylenia rzędu ±T (niedoprowadzenia go do poziomu z_taką dokładnością), posiadający charakter błędu przypadkowego, nie może wpłynąć ujemnie w znacznym stopniu na wynik pomiaru dłuższego odcinka. Aby się o tym przekonać należy zróżniczkować znany wzór na wielkość poprawki przy odchylonym od poziomu przymiarze 
v=l— 1 cosa według via oraz podzielić obie strony o- trzymanego równania przez l, w wyniku czego będziemy mieli: t, ■„

dv— = sin a daPodstawiając w uzyskanym wzorze skrajne wielkości na kąt nachylenia oraz błąd jego pomiaru tym pochyłomie- rzem, czyli α=5o i da=Γ, otrzymamy błąd względny przy 

ułożeniu jednego przymiaru równy około 1/40 000, a po 500 jego odłożeniach, tego rodzaju błąd zmierzonego odcinka o długości okrągło 2 km, rzędu 1/1 000 000; jak na przymiar stalowy stanowi to wystarczającą dokładność.Przyrząd bazowy W. Struwego, wykonany w Dorpacie w 1827 r., składał się z 4 przymiarów stalowych o długości po 2 tuazy (tak zwany podwójny pułkowski tuaz o długości 3,898 m) z normalnej miary (kopia z podwójnego końcówkowego tuaza N) oraz z komparatora. Ten wzorzec długości (końcowy) posiadał przekrój kwadratowy 4 cm, a jego końce miały kształt cylindryczny o małych wypukłościach na stykach. Każdy przymiar był ułożony w drewnianej podłużnej skrzynce na 2 podkładkach i starannie odizolowany od warunków zewnętrznych (obłożony watą i obwinięty wstęgami płóciennymi).Skala każdego termometru (t) była widoczna przez szklaną szybkę w pudełku nadbudowanym na skrzynce z przymiarem; szybka ta w czasie wolnym od obserwacji była zasunięta drewnianą deszczułką. Termometry były zbadane dokładnie, a skala każdego z nich miała określoną poprawkę.W 1850 r. został skonstruowany nowy typ tego przyrządu, nieco ulepszony (rys. 4 i 5). Nowością było usunięcie wy- suwek i układanie przymiarów na styk, przy czym jeden koniec przymiaru był „miękki”, to znaczy, że posiadał urządzenie kontaktowe w postaci mechanicznego czujnika (f) z podziałką i wskazówką, przemieszczającą się w miarę do- suwania sąsiedniego przymiaru. Jeden koniec przymiaru mógł się podnosić lub opuszczać wewnątrz swej skrzynki na odległość około 2,5 cm, co ułatwiło doprowadzenie do styku dwóch sąsiednich przymiarów, zwłaszcza że statywy posiadały nogi nie rozsuwane, a połączone na głucho poprzecznymi beleczkami drewnianymi. Do pomiaru kąta nachylenia każdego przymiaru służyło specjalne urządzenie (U), składające się z Iibeli i podziałki kątowej, które umożliwiało osiągnięcie dokładności ± 5”.Tego rzędu średni błąd określenia kąta nachylenia, nawet przy wielkości tego kąta równej 5°, może spowodować błąd względny jednego odłożenia przymiaru, wynoszący około 1/500 000 (malejący 10-krotnie na odcinku o długości 0,5 km). Przy posługiwaniu się przymiarami stalowymi tak dokładne obserwacje kąta nachylenia przymiarów wydają się zbyteczne, co nie dotyczy przypadków doprowadzania każdego przymiaru do poziomu (a więc innej metody pomiaru), gdyż wtedy występują tak zwane błędy przypadkowe o jednakowym znaku, posiadające charakter błędów systematycznych.Przyrząd bazowy Struwego był to już swego rodzaju aparat o maksymalnej dokładności wyników, rzędu 1: 450 000, a więc wyższej od dwóch poprzednio opisanych. Dzienna wydajność pomiaru długości przy użyciu tego aparatu (dużo wygodniejszego i prostszego w obsłudze), wynosiła dziennie do 800 m w jednym kierunku, gdy na przykład za pomocą przyrządu bazowego Pruskiego Instytutu Geodezyjnego osiągano przeciętnie do 300 m, a zestaw drutowy Jae- derina pozwala obecnie pomierzyć w tym czasie co najmniej 2 km w obu kierunkach.Dla pomiaru bazy najpierw przetyczano linię co 200— —300 m teodolitem o powiększeniu lunety × 40 i o dokładności odczytu ± 5”, również za pomocą teodolitu ustawiono przyrządy bazowe nie posiadające urządzeń celowniczych (Struwego).Do najsłabszych stron przymiarów żelaznych należał pomiar ich temperatury i określenie współczynnika rozsze-
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rzalności termicznej. Te dwie trudności usuwał przyrząd bazowy Woodwarda, w którym w czasie pomiaru każdy przymiar o długości 5 m, znajdował się w rynience wypełnionej potłuczonym topniejącym lodem; pomimo dużej dokładności przyrząd ten był jednak bardzo kłopotliwy w u- życiu i dlatego mierzono nim wyłącznie krótkie bazy kontrolne.Określenie dokładności pomiaru baz przymiarami żelaznymi jest zagadnieniem bardzo skomplikowanym, gdyż zgodność wewnętrzna kilku wyników nie może być w pełni miarodajną z uwagi na możliwość obciążenia ich tymi samymi błędami systematycznymi. Wiarygodną ocenę dokładności, wyrażoną błędem średnim mógłby dać pomiar jednej bazy dwoma różnymi przyrządami, z których jeden byłby wielokrotnie dokładniejszy od pozostałego (na przykład żelazny i inwarowy). Charakterystyką dokładności pomiaru baz przyrządem Struwego zajmował się A. Wasilew i sam konstruktor, dochodząc do przybliżonego rezultatu określonego błędem względnym 1 : 450 000.Należy tu podkreślić, że na skutek nie dającego się określić wpływu niezupełnej stabilności statywów dokładność pomiaru długości tego rodzaju przyrządami zależała również i od szybkości operacyjnej, na co nie zwracano wtedy większej uwagi.Pod względem dokładności z udoskonalonym przyrządem bazowym Struwego mógł konkurować tylko bimetalowy aparat bazowy Pruskiego Instytutu Geodezyjnego, składający się z połączonego w jednym końcu pręta platynowego z miedzianym (o długości 4 m), z mikroskopów z mikrometrami 1 miary normalnej (kreskowego wzorca długości), w którym to aparacie kontakt mechaniczny z końcami dwóch przymiarów zastąpiono kontaktem optycznym osi pionowych mikroskopów z oboma kreskami jednego tylko przymiaru. Całość tej ciężkiej aparatury, składającej się z dużej ilości oddzielnych elementów, była niewygodna w warunkach terenowych, a przede wszystkim grzeszyła powolnością operacyjną. Bimetalowy przyrząd bazowy Bessela1 w którym pomiar odstępów pomiędzy końcami przymiarów odbywał się za pomocą klina geodezyjnego (zamiast wy- suwek), należy raczej wykluczyć z tej najwyższej klasy, a to z powodu błędu systematycznego powstającego na skutek rozsuwania klinem przymiarów (dochodzącego niekiedy do 1 : 300 000).

Rys. 5. Przyrząd bazowy W. Struwego
Wszystkie opisane przyrządy bazowe ze sztywnymi przymiarami mono- czy bimetalowymi, reprezentowały ograniczoną dokładność, były bardzo ciężkie i niewygodne w użyciu i mało wydajne, a ponadto wymagały przygotowania terenu (wyrównania) wzdłuż linii bazowej. Z tych względów projektowano wtedy możliwie krótkie bazy oraz w stosunkowo dużych od siebie odległościach; w ciągu XIX wieku pomierzono w Rosji ogółem 40 baz triangulacyjnych.Przyrządem bazowym Tennera zostało pomierzone w okresie lat 1817—1849 ogółem 10 baz, w tym na terenie b. Królestwa Polskiego, w 1846 r. — baza warszawska, w 1847 — tarnogrodzka, (na Lubelszczyźnie) i w 1848 — częstochowska.Przyrządem Szuberta w okresie lat 1820—1888 pomierzono 14 baz.Przyrządem Struwego w okresie lat 1827—1862 zostało pomierzone ogółem 15 baz, w tym w 1827 r. po raz pierwszy baza taszbunarska (Besarabia), pomierzona już 3 lata wcześniej przyrządem Tennera. Prawdopobnie to sprawdzenie dokładności działania przyrządu Tennera dało wynik niezadowalający, gdyż później używano już tylko przyrządy Szuberta (3 bazy) i Struwego (7 baz). Ten ostatni przyrząd jako dokładniejszy od obu poprzednich był używany przy rosyjskich pomiarach stopnia między innymi i części luku południka, na przestrzeni od Morza Lodowatego do Dunaju, a pomierzonej w latach 1816—1852 przez 

„geometrów trzech narodów” (długość ponad 2800 km, 13 " punktów astronomicznych, 10 baz i 258 trójkątów I klasy). SPrzy tego rodzaju pracach, w końcu XIX i na samym początku XX wieku przyjmowano długość baz nie mniejszą od 6 km, średni błąd ich pomiaru 1: 600 000, a dokładność 2 boków wyjściowych dla łańcucha trókątów o bokach 25—40 km, uzyskaną z rozwinięcia tych baz za pomocą czworoboku geodezyjnego, nie niższą od 1 : 300 000. Pomimo rewolucji w technice pomiaru baz, spowodowanej opracowaniem przez szwedzkiego profesora Edwarda Jaede- rina, nowej metody pomiarowej, aparat bazowy Struwego był wykorzystywany jeszcze do końca XIX i na początku XX wieku do Wywzorcowywania krótkich baz kontrolnych (240 km), za pomocą których komparowano przymiary drutowe.Oprócz triangulacji kraju, przeprowadzonej głównie dla celów wojskowych, były zakładane w tym okresie czasu lokalne sieci triangulacji szczegółowej dla potrzeb gospodarczych. Na uwagę zasługuje tu sieć triangulacyjna obejmująca tak zwany Staropolski Okręg Przemysłowy (cześć Kielecczyzny), założona w latach 1828—1835 przez Wojciecha Niemyskiego, ówczesnego „rewizora jeneralnego pomiarów w Rządowej Komisji Przychodów i Skarbu”, która została oparta na stosunkowo długiej bazie (5127 m), stanowiącej bok jednego z najmniejszych trójkątów tej sieci (a nie rozwijanej za pomocą czworoboku geodezyjnego). Baza ta została pomierzona w 1830 r. specjalnie wykonanym dla tego celu przez Liebischa w Arsenale Warszawskim, przyrządem bazowym („narząd do mierzenia podstaw”).W skład tego zestawu bazowego wchodziły między innymi: 3 łaty drewniane o długości 10 stóp miary nowopol- skiej (4,32 m) z wysuwkami, 1 taka sama łata kontrolna, 2 pochyłomierze („wielkie libele z lukami, czyli węgielni- ce”) i komparator z dwoma mikroskopami (mikrometrycz- nymi).Jest rzeczą charakterystyczną, że ten polskiej konstrukcji przyrząd bazowy na równi z przyrządami rosyjskimi był wyposażony w nazbyt dokładne urządzenia, a mianowicie: urządzenie odczytowe przy wysuwkach (o nominalnej dokładności + 0,04 mm) i przy pochyłomierzach (o nom. do- kładn. ± 10”). Błąd względny w pomiarze długości całej bazy (5 km), spowodowany wpływami błędów odczytu przy tych urządzeniach, stanowił wielkość ponad 10-krotnie mniejszą od wymaganej wtedy przy tego rodzaju pracach zgodności wewnętrznej dwóch wyników, rzędu 1/30 000.W 1880 r. E. Jaederin zaproponował pomiar długości linii za pomocą podwieszonych drutów, naciągniętych z założoną siłą. W swej pracy dysertacyjnej uzasadnił on podstawy teoretyczne tej nowej metody, która znalazła uznanie najpierw u rosyjskich metrologów i geodetów, i która wymagała zbudowania komparatora o oznaczonej długości, przystosowanego do przymiarów drutowych. W latach 1882 i 1883 Jaederin pomierzył przyrządem Struwego (na terenie Wyższej Szkoły Politechnicznej w Sztokholmie) bazę o długości 100 m i na niej przeprowadził badania termiczne swych drutów przy temperaturze od +16® do —12°. wyprowadzając dla nich współczynniki rozszerzalności liniowej. W czasie wizyty w Szwecji, w 1884 r. prof. W. Witkowski 5) poznał Jaederina. który na jego zaproszenie przybył latem tego roku do Pułkowa, celem przeprowadzenia próbnego pokazu swego przyrządu drutowego. W czasie, tego pobytu pomierzył on przy współudziale Witkowskiego i innych geodetów rosyjskich tak zwaną mała i duża bazę pułkowa. Różnica długości z pomiaru tych baz przyrządem Jaederino i dawniej wykonanym przyrządem Struwego1 dochodziła do 1/30 000: pomimo to nowa metoda znalazła W Rosji całkowite uznanie, a sam przyrząd drutowy zakwalifikowano jako praktyczny i wygodny w zastosowaniu, ale wymagający dokładnej komparacji drutów.

5 Wasilij Witkowski (1856—1924) — astronom i geodeta prof. Akademii Generalnego Sztabu.

Na początku 1888 r. szwedzki mechanik zbudował na zlecenie Jaederina nowy ulepszony przyrząd bazowy, który składał się z miedzianych i stalowych drutów poniklowa- nych, o średnicy 2 mm, przy czym w skład kompletu wchodziły po dwa druty stalowe i miedziane o długości 25 m i po jednym drucie stalowym i miedzianym 50 m. Końce drutów posiadały decymetrowe podziałki z kreskami a 1 mm, a do ich naciagania służyły dynamometry o dokładności odczytu ± 0,1 kg. Do wyposażenia dochodziły specjalne statywy z czopkami odczytowymi i indeksami, niwe- 
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lator z krótkimi łatami oraz termometry („procowe”) z po- działkami a 0,5'. Zbudowany w tym samym roku komparator Jaederina stanowił rząd 11 mikroskopów bez mikrometrów, ustawionych na drewnianej belce o długości 25 m i był wywzorcowany za pomocą przymiaru stalowego. Dokładność pomiaru tym zestawem bazowym wynosiła około 1 : 100 000.Nie mając możności zbadania we własnym kraju nowego kompletu drutów, Jaederin przybył ponownie na zaproszenie Witkowskiego w Iipcu 1888 r. do Rosji i tu pomierzono nimi dwie dłuższe bazy w okolicach Petersburga, z następującym porządkiem (kolejnością):1) sprawdzenie drutów na komparatorze,2) pomiar bazy pułkowskiej (większej),3) sprawdzenie drutów,4) pomiar bazy pułkowskiej,5) pomiar bazy małoskowickiej,6) pomiar bazy pułkowskiej,7) Sprawdzienie drutów.Łącznie wykonano więc 3-krotne sprawdzenie drutów, 3 pomiary bazy pułkowskiej i 1 pomiar bazy małoskowickiej.W niecały dziesiątek lat potem zaszły nowe radykalne zmiany w technice pomiaru baz, bo oto w 1897 r. francuski fizyk Ch. E. Guillaume (1861—1938) prawdopodobnie przy współudziale J. R. Benoit, ówczesnego dyrektora Międzynarodowego Biura Miar i Wag w Sevres, wynalazł nowy stop metalowy o składzie: 34 — 36β∕o Ni + 64% Fe + poniżej 0,3% C + reszta (Si + C1 + Mn + W + V), nazwany inwarem (od łacińskiego słowa invariabilis — niezmienny), który wyróżnia się szeregiem dodatnich właściwości metrologicznych, a przede wszystkim małym współczynnikiem rozszerzalności termicznej rzędu od 0,0 do 1 × 10~6. Wynalazca objął w 1915 r. stanowisko dyrektora tego międzynarodowego Biura, a w 1920 r. otrzymał nagrodę Nobla za osiągnięcia w badaniach właściwości stali niklowanych.W końcu XIX w. były również używane krótkie przymiary sztywne (wzorce kontrolne) ze stopu zwanego platy- nitem (zawierającego 42o∕o Ni ÷ 58% Fe), odznaczającego się współczynnikiem rozszerzalności termicznej bliskim platyny i dużą stałością w utrzymaniu swej długości.W latach 1889—1901 Rosyjska i Szwedzka Akademia Nauk zorganizowały ekspedycje dla dokonania pomiaru stopnia na Spitsbergenie, gdzie zostały założone dwie bazy, z których północną pomierzyli Rosjanie a południową Szwedzi. Dla tych celów były wykonane według wskazówek Guillaleme’a druty inwarowe o długości 24 m i 25 m i tymi drugimi pomierzono obie bazy. Szwedzi początkowo sprawdzali swoje druty na kompatorze Jaederina, o długości 25 m, ale okazało się, że drewniana belka (podstawa) była źródłem błędów systematycznych i dlatego, za radą A. Wa- Silewa6) zalecono wykonywanie komparacji drutów na krótkiej bazie kontrolnej jako komparatorze polowym. Rosjanie komparowali swoje druty na bazie kontrolnej o długości 175 m, Wywzorcowanej 3-krotnie przyrządem Struwego. Niezależnie od tego, przed pomiarem rosyjskiej (północnej) bazy, druty zostały Skomparowane 30-krotnie na bazie pułkowskiej (o długości 300 m), a po pomiarze 8-krotnie, przy czym baza ta była Wywzorcowana 14-krot- nie, również przyrządem Struwego. W ten sposób rosyjscy geodeci, uzyskując w trudnych warunkach arktycznych dobre wyniki, utwierdzili pełnowartościową przydatność
·) Aleksander Wasilew (1868—1947) — astronom i geodeta, profesor. 

przyrządu bazowego Jaederina z drutami inwarowymi w pomiarach o wysokiej dokładności.Ponieważ szwedzkie druty inwarowe nie utrzymywały niezmiennej długości, co okazało się przy pomiarze dwóch baz w Turkiestanie w łatach 1903 i 1904, gdzie uzyskano stosunkowo niską dokładność rzędu 1/170 000, dlatego za radą wicedyrektora Międzynarodowego Biura Miar i Wag, sprowadzono z Paryża (w 1906 r.) nowe komplety drutów inwarowych, które były poddane specjalnej obróbce termicznej (hartowaniu) i porównane z prototypami międzynarodowego metra. Tutaj w Sevres określono ponadto współczynnik rozszerzalności termicznej tych drutów i udoskonalono w tym samym czasie przyrząd bazowy Jaederi- na, zastępując dynamometry do ręcznego naciągania podwieszonych drutów statywami bloczkowymi z 10-kilogra- mowymi obciążeniami dokładnie wyważonymi, (w rosyjskiej literaturze geodezyjnej spotyka się nazwę przyrządu bazowego „Jaederina-Guillaume’a”). Te nowe komplety składały się z 4 drutów inwarowych o długości 24 m i jednego 8 m; druty posiadały na końcach trójścienne podziałki z kreskami a 1 mm, Zanumerowane w jedną stronę od 0 do 8 cm, a więc niewiele różniły się od obecnie stosowanych. Przy posługiwaniu się aparatem Jaederina i drutami inwarowymi według praktyki europejskiej średni błąd pomiaru długości baz jest bliski 1 : 1 000 000.Wyposażeni w tak nowoczesne środki działania, doświadczeni. geodeci rosyjscy osiągnęli przy pomiarze bazy kaza- lińskiej (w 1907 r.) fantastyczną na owe czasy dokładność operacyjną, wyrażającą się w zgodności wewnętrznej wyników rzędu 1/5 000 000, ale był to już początek XX wieku.
W technice pomiaru baz drugiej połowy naszego stulecia zaczyna się już rysować schyłek ery drutów inwarowych, zapoczątkowany skonstruowaniem elektrooptycznego dalmierza (geodimetru) przez szwedzkiego fizyka Bregstranda.Być może w niedalekiej przyszłości laserowe źródła światła podniosą dokładność tego typu dalmierzy do nieosiągalnych metodami tradycyjnymi granic.LITERATURA1. M. Pelka-Polinski — O geodezji — Wilno, 18162. A. Szahin — Geodezja niższa i równoważenie — Wilno, 18293. Pamiętnik fizycznych i matematycznych umiejętności. — Zeszyt 10, Warszawa 18304. Pamiętnik Sandomierski — tom II — Warszawa, 18305. Przepisy obowiązujące przy pomiarach — Warszawa, 18436. Zapiski wojenno-topograficzne atdieła Glwan. Sztaba — Petersburg, 18707. F. Krasnowski, W. Danilow — Rukowodztwo po wyższej geodezji — Moskwa, 19388. J. Szymonski — Instrumentoznawstwo geodezyjne. Część I — Warszawa, 19549. Trudy Instituta Teoreticzeskoj Astronomii — wyp. TV — Moskwa, 195610. K. Sawicki — Pięć wieków geodezji polskiej — Warszawa. 196011. Trudy Maskowskawo Instituta Inżynierów Geoded.-Aerofoto- sjomki. Wyp. 51 — Moskwa, 196212. Institut Istorii Jestiestwoznanjia i Tiechniki — Kartog. i Geodez. Raboty w Rossii w XIX — naczale XX w. — Moskwa 1967
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Wizyia prof. S. A. Masłowa w Gdańsku

z życia Oxcamizaczi
-/ Z

W sierpniu i we wrześniu br. przebywała w Polsce grupa studentów Moskiewskiego Instytutu Inżynieryjnego Urządzeń Rolnych wraz ze znakomitym naukowcem i pedagogiem radzieckim prof. S. A. Masłowem.W dniach 28—30 sierpnia grupa ta przebywała z wizytą w Wojewódzkim Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnych w Gdańsku. Goście interesowali się zarówno strukturą organizacyjną służby geodezyjnej w Polsce, szczególnie w rolnictwie, jak i całokształtem prac wykonywanych przez nasze biuro. Szczególnym zainteresowaniem gości cieszyły się opracowania z zakresu u- rządzeń rolniczych spółdzielni produkcyjnych oraz zagadnienia związane z zakładaniem i prowadzeniem ewidencji gruntów. Zagadnienia te poznali stosunkowo dokładnie na przykładach w czasie swego pobytu w Powiatowym Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnych w Kartuzach i Malborku.W czasie pobytu na Wybrzeżu, goście radzieccy w towarzystwie gospodarzy z dyrektorem WBGiUR, mgr inż. Jerzym Stawowskim i przewodniczącym Oddziału SGP w Gdańsku — inż. A. Nalepą zwiedzili gdańską Starówkę, historyczne Westerplatte, gdzie pod pomnikiem bohaterów obrony złożyli
III Krajowa Narada 

EkonomicznaW dniach 22 ɪ 23 kwietnia 1969 r. odbyła sę w Katowicach III Krajowa Narada Ekonomiczna, przygotowana przez Komitet Organizacyjny, w skład którego wchodzili koledzy: B. Buce- wicz, E. Mecha, H. Rak J. Śliwka, Z. Skąpski, W. Wojciechowski i H. Wysocki.Obradom, które toczyły się w sali posiedzeń gmachu Wojewódzkiej Rady Narodowej, przewodniczyli: w pierwszym dniu obrad Bronisław Skindero- wicz, w drugim — Witold Wojciechowski. Obok nich w prezydium zasiadali: W. Czerniecki, H. Rak, Z. Skąpski i J. Wojciechowski.W naradzie brały udział 144 osoby, w tym między innymi 7 przedstawicieli władz, 21 dyrektorów przedsiębiorstw geodezyjnych, 9 naczelnych inżynierów, 10 głównych ekonomistów, 3 głównych księgowych, 3 pracowników naukowych, 65 inżynierów i techników geodetów oraz 23 ekonomistów, poza wyżej wymienionymi.W czasie obrad, po przemówieniu wstępnym prezesa Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii — Borysa Szmie- lewa, wygłoszono następujące referaty:— Zbigniew Skąpski, docent Politechniki Krakowskiej — Wpływ systemów płac na doskonalenie kadr,— Jerzy Wojciechowski — główny ekonomista Przedsiębiorstwa Miernictwa Górniczego w Bytomiu — Efekty wprowadzenia systemu czasowo-premiowego w PMG,— Bronisław Bucewicz — naczelny inżynier Warszawskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego — Rola Stowarzy

wiązanki kwiatów, oraz Sopot i Gdynię. Ponadto w drodze do Kartuz i Malborka zwiedzili uroczą Ziemię Kaszubską oraz Żuławy, jak również zamek krzyżacki w Malborku.Przed wyjazdem z Gdańska prof. S. A. Masłów wpisał do księgi pamiątkowej w WBGiUR tekst następującej

treści: „Przyjemne i pożyteczne było spotkanie studentów Moskiewskiego Instytutu Inżynieryjnego Urządzeń Rolnych pod kierownictwem ich prof.S. A. Masłowa z zespołem Wojewodz- zkiego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych z dyr. J. Stawowskim na czele szenia Geodetów Polskich w kształtowaniu norm i płac w geodezji,— Edward Mecha — inspektor wojewódzki Wojewódzkiej Rady Narodowej w Katowicach — Płace i normy jako przedmiot zainteresowań służby geodezyjnej,— Jan Śliwka — kierownik pracowni w Biurze Projektów Hutniczych w Katowicach — Realność norm pracy w geodezji,— Hubert Rak — dyrektor Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego Gospodarki Komunalnej w Katowicach — Organizacja prac geodezyjnych i jej wpływ na jakość produkcji, wydajność i płace.W dyskusji nad referatami i zgłoszonymi wnioskami zabierali głos — między innymi: B. Szmielew, L. Szymkiewicz (Warszawa), H. Musiatowicz (Szczecin), J. Koziński (Łódź), Z. Szwed (Opole), J. Rosiński (Warszawa), H. Rak (Katowice), J. Wiatr (Warszawa),K. Trojanowski (Katowice), L. Radwan (Poznań), B. Bucewicz (Warszawa), E. Mecha (Katowice), B. Polkowski (Bydgoszcz). Dyskusję podsumował Z. Skąpski.Wnioski, przedstawione przez Komisję Wnioskową, w składzie: B. Buce- wicz, J. Koziński, E. Mecha, H. Rak, J. Śliwka, E. Witkowski, J. Wojtkiewicz, J. Wojciechowski, przyjęte zostały jednomyślnie.
Uchwała III Krajowej Narady 

Ekonomicznej SGP1. III Narada Ekonomiczna. SGP wykazała, że konieczną i bardzo pilną sprawą jest podjęcie i intensywne prowadzenie badań nad doskonaleniem systemów płac w geodezji. W związku 

i zespołami powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych w Kartuzach i Malborku, w dniach 28 i 29 sierpnia 1969 r. Zapoznaliśmy się z pracą biura, pracownikami, dokumentami; upewniliśmy się, że wykonują oni bardzo ważne i złożone prace, służące rozwojowi i u- mocnieniu rolnictwa w przyjaznej nam Polsce. Organizacji ewidencji gruntów, katastru i urządzenia terenu możemy tylko uczyć się u naszych polskich przyjaciół.Umiłowanie swej pracy, zrozumienie jej wagi państwowej i entuzjazm polskich geodetów i urządzeniowców wywołuje uczucie zachwytu.Pracownicy WBGiUR zapoznali nas z miastem, jego okolicą, ze specjalistami rolnictwa, zorganizowali szereg przyjacielskich spotkań umacniających wiarę w pożyteczność dalszego rozszerzania współpracy między radzieckimi i 'polskimi geodetami i urządze- niowcami.Nam, przedstawicielom zaprzyjaźnionego kraju, pozostaje życzyć polskim Kolegom osiągnięć w ich trudnej i szlachetnej pracy i nowych spotkań z nami na ziemi radzieckiej. A. S. 
Maslow”.

. Antoni Nalepa 
Gdańskz tym uczestnicy narady postulują umieszczenie tego zagadnienia w Zakładzie Ekonomiki IGiK lub w innej jednostce naukowo-badawczej, specjalnie powołanej do opracowania tych zagadnień.2. Uczestnicy narady postulują, aby Zarząd Główny SGP przekazał materiały z III Narady Ekonomicznej (referaty, dyskusja) do wykorzystania w dalszych badaniach, określając je jako poglądy szerokiego grona aktywistów Stowarzyszenia.3. W wyniku 2-dniowych obrad, w nawiązaniu do efektów dotychczasowych narad ekonomicznych, uczestnicy III Narady Ekonomicznej SGP podkreślają celowość kontynuacji narad ekonomicznych jako forum, na którym aktualne problemy ekonomiki w geodezji poddane są społecznej ocenie.4. Uczestnicy narady wnioskują wystąpienie ZG SGP do resortów i oddziałów wojewódzkich SGP o typowanie najaktualniejszych problemów e- konomicznych resortów i ośrodków, kwalifikujących się do rozpatrzenia na forum narad ekonomicznych.5. Uczestnicy narady postulują organizację narad w cyklu 2-letnim, na terenie różnych ośrodków wojewódzkich SGP, widząc celowość poświęcenia tematyki narady — podsumowaniu dotychczasowych przedsięwzięć w zakresie rekonstrukcji branży geodezyjnej.6. W oparciu o doświadczenia dotychczasowych narad wyłonił się problem udostępnienia szeregów SGP dla pracowników i ekonomistów, zatrudnionych w przedsiębiorstwach i komórkach geodezyjnych. Uczestnicy narady postulują poddanie propozycji pod rozwagę XXIII Zjazdu Delegatów SGP.Dr inż Z. Skąpski
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Rozwiązanie zadania nr 72Zadanie nr 72 spotkało się z zainteresowaniem czytelników, którzy nadesłali 32 rozwiązania, przy czym tak rozumowanie i kolejność prowadzenia rachunku była bardzo różnorodna, gdyż obejmowała kilkanaście różnych wariantów rozwiązań geometrycznych i trygonometrycznych. Ponieważ przedstawienie wszystkich tych wariantów byłoby zbyt trudne ze względu na brak miejsca, podajemy kilka z nich — stosunkowo prostych.Ładne rozwiązanie, czysto geometryczne, nadesłał Henryk Kosiński z Sandomierza.Ponieważ trójkąty ACF i ABC są podobne, a trójkąt ADB równoramienny, więc
⅜ ABC = ⅜ CAF = <£ BAD = a zaś

<£FAE = <⅜DAF = 450-aDwusieczna BAC jest zarazem dwusieczną DAF a więc
AF _ FE 

^AD ~ ~ED ale
FE _ 4 
^FD~^^5stąd również
AF _ 4AD “Tczyli 4 

AF = -AD5Ponieważ trójkąt AFE i AFD są prostokątne, możemy sformułować następującą zależność:

AD2 = AF2 + DF2
AD2 =(4/5 D)a ÷92skąd po rozwiązaniu otrzymujemy

AD = 15Ponieważ AD=BD=DC, więcBC= 30CF = 15-9 = 6AF = 4/5 AD = 12
AC = ]/AF2+CF2 = 6 ↑∕5
AB = ↑/BC2-AC2 = 12 √5^ p = 1/2(30 + 6 √5^+ 12 √5^) = 15 + 9√5^ 2

S 180 /-r= Δ =----------- - = 9 |/5 - 15 ~ 5,12
P 15-f-9√5Równie proste rozwiązanie typu trygonometrycznego nadesłali: Krystyna Turzyńska z Wrocławia, Longin Strutyński z Blachowni Śląskiej, Saturnin Zygmunt z Bytomia, Waldemar Godlewski z Szubina, Henryk Liberek z Jarocina i Jan Niemier z Kórnik^.

AF = EF ctg/? = 4 ctg β
AF = DF ctg 2/? = 9 ctg 2β

4 ctg = 9 ctg 2/? = 9 ( ct6 —-∖ 2ctg/? ,8 ctg2/? = 9 ctg2β- 9ctg2 β = 9 ctgj8 = 3 <K0 = 18°26, 

α = 45 - 18o26' = 26o34 
AF = EF ctg β = 12
CF = AFteβ = 6

CB = (DF+ CF)2 = 30 
AC = ↑AF2 + CF2 = 6 √5^ 
AB = )∕BC2 - AC2 = 12 }5

S ,_r -----_ = 9 j/5 _ 15 ~ 5,12
PŁadnym wariantem trygonometrycznego rozwiązania jest zależność sformułowana przez Jana Komara z Piekar Śląskich i Andrzeja Stanoszka z Opola:

ADF = 2a

EF AF
~ED ~ ~AD
EF ED
7f ~ ~ADgdyżskąd α = 26° 34'Podobne rozwiązania nadesłali Jan Starek z Wrocławia i Kamil Kasprzycki z Bielska-Białej.Rozwiązanie obu typów geometrycznego i trygonometrycznego nadesłali Jerzy Grochulski z Warszawy. Poza tym napłynęło szereg innych ciekawych rozwiązań, których niestety ze względu na brak miejsca podać nie możemy.W wyniku losowania, nagrodę główną w postaci mapy plastycznej — od Stowarzyszenia Geodetów otrzymał kolega Wiktor Pietrulan ze Szczecina, nagrody w postaci map plastycznych — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich otrzymali koledzy: Lesław Pia- nowski z Jarosławia, Andrzej Bogucki z Ostrowca Świętokrzyskiego, Andrzej Stanoszek z Opola, Krystyna Turzyńska z Wrocławia, Jan Komar z Piekar Śląskich.

St. J. T.

Wiktor Pietrulan (Szczecin), Wincenty Ale- nowicz (Gdańsk), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Wiktor Gogolinski (Kraków), Lesław Pianowski (Jarosław), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Edmund Musial (Radomsko), Jan Starek (Wrocław), Andrzej Bogucki (Ostrowiec Świętokrzyski), Sylwester Waśkowski (Szczecin), Longin Strutyński (Blachownia Śląska), Jan Galler

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 72(Świnoujście), Julian Sawa (Przemyśl), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Andrzej Stanoszek (Opole) Bolesław cieszyński (Bydgoszcz), Krystyna Tuszyńska (Wrocław), Roman Arabski (Łódź), Ksawery Malewicz (Radomsko), Andrzej Kostur (Sosnowiec), Henryk Ciborowski (Białystok), Jan Najgebauer (Jastrząb pow. Myszków), Waldemar Godlewski (Szubin), Henryk Li- 

berek (Jarocin), Jan Modzelewski (Białystok), Jan Zogorski (Lubin), Jan Komor- (Piekary Śląskie), Saturnin Zygmunt (Bytom), Machów (Rzeszowskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze — Grupa Pomiarowa Kombinat „SIARKI"), Jerzy Gro- Chulski (Warszawa), Henryk Kosiński (Sandomierz), Jan Niemier (Kórnik koło Poznania), Józef Zdyb (Gdynia).
Zadanie nr 77Dane są odcinki prostej: AD = 40,00 m, CD=50,00 m, oraz odcinek BD= =60,00 m. Znaleźć położenie punktu 

B, z którego widać punkty AiC pod kątem a = 450.Obliczyć odcinki OA i OB.Zadanie nadesłał kol. Grzegorz 
Krawczyk ze Szczecina.Rozwiązanie zadania nadesłać należy do dnia 10 lutego 1970 roku.—

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.U W A G A ! 'Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadania do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami, zadań są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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POMIARY GRODZISK I CMENTARZY W POLSCEDZISK I CMENTARZYSK W POLSCE. Metody geodezyjne inwentaryzacji powierzchniowej. Rozprawa zyjne inwentaryzacji powierzchniowej. Rozprawa z pracy zbiorowej pt. Metodyka naukowo-techniczna badań archeologicznych i antropologicznych. PWN, Warszawa 1967. Form. 19,5 × 24,5 cm, str. 9—82 petitu, 30 rys. w tekście i XXVIII plansz z planami sytuacyjno-wysokościowymi grodzisk i cmentarzysk oraz wykazem znaków.Ostatnimi laty geodezja — jako nauka i umiejętność techniczna — coraz bardziej rozszerza horyzonty nie tylko swoje, ale i innych nauk. Jednym z przykładów tego jest właśnie rozprawa dra J. Fellmanna o pomiarach grodzisk i cmentarzysk w Polsce, związana z badaniami archeologicznymi, przy których współpraca inżyniera-geodety jest jedną z ważkich czynności badawczych1).Tematem tej rozprawy jest dobór najwłaściwszych metod geodezyjnych do inwentaryzacji powierzchniowej grodzisk i cmentarzysk oraz ustalenie kryteriów niezbędnych dokładności pomiarów. Poza tym — jak podaje Autor — „Jest ona próbą podsumowania trwającej nieprzerwanie od roku 1950 współpracy geodety, pracownika naukowego Wydziału Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej, z archeologami”.Rozprawa podzielona jest na 6 rozdziałów:I. „Znaczenie i cel inwentaryzacji geodezyjnej obiektów archeologicznych”. Rozdział ten jest właściwie tylko krótkim dwustronicowym wstępem wyjaśniającym zadania inwentaryzacji geodezyjnej, polegającej na wykonaniu różnego rodzaju metodami technicznymi pomiarów sytuacyjnych i wysokościowych, na podstawie których są sporządzane odpowiednie mapy oraz przekroje grodzisk i cmentarzysk.II. ,,Iwentaryzacja powierzchniowa zabytków archeologicznych za pomocą aero- i terrofotogrametrii”. Po krótkim zarysie historycznym rozwoju zdjęć lotniczych dla potrzeb archeologii, omówione są dwa typy tych zdjęć w zależności od celów, którym mają służyć.Pierwszy z nich służy celom poszukiwawczo-odkrywczym, dając niekiedy możność (na podstawie pewnych dostrzeżonych w naturalnym podłożu oznak) „wyławianie” nawet zabytków ukrytych. Ilustrują to doskonale reprodukowane zdjęcia lotnicze.Zdjęcia drugiego typu, wykonywane kamerami fotogrametrycznymi, służą jako podstawa do opracowań kartograficznych. Autor podaje tu analizie obydwa te typy zdjęć.III. „Geodezyjna inwentaryzacja powierzchniowa grodzisk i cmentarzysk za pomocą zdjęć bezpośrednich (metodami klasycznymi)”. Metody geodezyjne są dostosowane do wielkości i kształtu mierzonych obiektów, a poza tym są uzależnione i od metod prac wykopaliskowych (eksploracji). W związku z tym Autor podaje przyjęte u nas metody badań eksploracyjnych, ilustrując je odpowiednimi rysunkami, a następnie metody pomiarów sytuacyjno-wysokoś- ciowych i opracowań kartograficznych.IV. „Opis i charakterystyka obiektów reprezentujących poszczególne grupy”. Jest to charakterystyka wykonanych przez Autora pomiarów 20 grodzisk i 18 cmentarzysk, ze szczegółowym opisem technicznym załączonych do pracy mapek poszczególnych obiektów oraz zestawienie tabelaryczne istotniejszych danych geodezyjnych, jak skala tych mapek, powierzchnia obiektów, cięcia wartwicowe, ilość pikiet, ilość punktów osnowy i inne.Mapy — zależne od potrzeb — były wykonywane w skalach od 1 : 1000 do 1 : 100, a skoki warstwie wynosiły od 1,0 m do 0,10 m (kurhany). Jest przy tym rzecz ciekawa, że przy skali mapy 1 : 100 maksymalna ilość pikiet na hektar dochodziła do 335.Część druga tego rozdziału zawiera opis różnego rodzaju metod pomiarów sytuacyjnych i wysokościowych, zastosowanych do obiektów, których mapki są załączone do omawianej pracy.V. „Ocena omawianych i stosowanych metod pomiarowych”. Na wstępie ocena metod fotogrametrycznych (na-
*) W recenzji o tej pracy w kwartalniku „Z otchłani wieków” (zeszyt 1 z 1969 r.) archeolog, prof. T. Żurawski, podkreśla z uznaniem doniosłe znaczenie prac geodezyjnych dla badań archeologicznych. 

ziemnej i lotniczej) oraz wzmianki o obrazach stereoskopowych zwykłych i anaglifowych. Dalej — przeważająca część rozdziału jest poświęcona bardzo wnikliwej analizie dokładności pomiarów sytuacyjnych i wysokościowych, wykonywanych metodami tradycyjnymi oraz analizie dokładności kartowania.A oto istotniejsze i przeanalizowanych tam zagadnień: typy osnów pomiarów sytuacyjnych; wpływ błędów przypadkowych pomiaru odległości na przebieg warstawic; dokładności pomiaru kątów; dokładność niwelacji; błędy średnie wysokości warstwie; wpływ położenia formy terenu względem poziomu odniesienia przy zastosowaniu różnej wielkości skoków warstwie (cięcia warstwicowe); o błędach naniesienia na mapkę punktów osnowy, punktów sytuacji i warstwie.Rozdział kończy się omówieniem optymalnego składu zespołu pomiarowego.VI- „Zestawienie wniosków”. Jest to niejako mikrosynte- za całości, składająca się z dwóch części:1) pod tytułem „Wnioski generalne”, które zawierają dwa punkty o potrzebie stosowania zdjęć lotniczych i2) pod tytułem „Wnioski szczegółowe”, gdzie w 14 punktach ujęte są wnioski techniczne dotyczące prac pomiarowych i kartowania.
Wbrew na ogół przyjętej w geodezji indukcyjnej metodzie dydaktycznej (zwłaszcza w podręcznikach), Autor zastosował do układu treści swej rozprawy metodę dedukcyjną> przechodząc stopniowo od zagadnień ogólnych aż do analizy poszczególnych elementów składowych całości. Takie podejście do tej tak jeszcze mało znanej tematyki specjalistycznej wydaje się słuszne, gdyż konieczne tu było dać przedtem ogólną charakterystykę zagadnień tematycznych (ilustrowanych odpowiednimi mapkami), a następnie podać i przeanalizować metody techniczne, niezbędne do realizacji omawianych zadań.Mniej klarowna w swym układzie jest ocena analityczna metod pomiarowych, zawarta w rozdziale V, stanowiącym objętościowo przeszło 1/3 całości. Rozdział ten robi wrażenie konglomeratu; wydaje się przeto, że po odpowiednim przegrupowaniu materiału z wyraźnym podziałem, na przykład na zagadnienia pomiarów sytuacyjnych, wysokościowych i kartograficznych, ten interesujący i wnikliwie opracowany temat znacznie zyskałby na komunikatywności.Poza tym nasuwa się tu jeszcze kilka uwag szczegółowych.Strona 11. W tytule rozdziału II niepotrzebnie użyto terminów „aero- i terrofotogrametria” zamiast polskich — „fotogrametria lotnicza i naziemna”, które zresztą są używane w tekście.Strona 14—20. Należy żałować, że podane tam 7 zdjęć lotniczych i opracowanie kartograficzne jednego z nich zostały zaczerpnięte z literatury angielskiej. Bardziej byłoby celowe podanie kilku naszych zdjęć tych grodzisk i cmentarzysk, których mapki są załączone do pracy. Można tylko przypuszczać, że Autor nie mógł tego dokonać, tak sarno jak nie udało mu się dołączyć zdjęć fotogrametrycznych do załączonej mapki bardzo ciekawego grodziska Chlewnia (pow. Grodzisk Mazowiecki), o których tak pisze na str. 30: „Zdjęcia te pokazują w sposób niezwykle wyrazisty charakter, typ, stosunki wodne — dawne i współczesne — oraz najdrobniejsze nawet zniszczenia; niestety nie mogę ich dołączyć do tej pracy”.Strona 21. Powiedziano tam, że metody pomiarów bezpośrednich są zwane niekiedy „metodami klasycznymi”; określenie to figuruje także i w tytule rozdziału III- Pod 
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względem semantycznym nie wydaje się to słuszne, gdyż jest to metoda nie tyle „klasyczna”, co tradycyjna.Strona 56—57. Przeprowadzono tam analizę cięć warstwi- cowych posługując się — jak podaje Autor — materiałami z publikacji „Atlas kartowania form terenu Polski” (PPWK, Warszawa 1961),' gdzie jako przykład podano jedną z tych form — tak zwaną „kopę”. Szkoda, że Autor nie pokusił się o rozwinięcie tego tematu w celu przeanalizowania i innych form terenu (już według koncepcji własnej), na przykład stoków, o czym są tylko wzmianki na stronach 54 i 63.Strona 58. Jest tam takie zdanie: „na podstawie kryterium formy zakładałem wielkość cięcia warstwicowego”. Wskutek braku odpowiednich definicji, treść znaczeniowa obydwu tych określeń nie jest zrozumiała.Strona 78. Określenie, że sześcioosobowy zespół pomiarowy — to „zespół klasyczny” — nie wydaje się trafne.Dominantą omawianej publikacji jest analiza dokładności przedstawiania rzeźby terenu za pomocą warstwie. Z bardziej interesujących zagadnień dotyczących pomiarów wysokości, jest przeprowadzenie dowodu o potrzebie unikania celowych po linii największego spadu terenu. Dowód ten — poza uzasadnieniem teoretycznym — został poparty wynikami pomiarów doświadczalnych, dokonywanych metodą ogólnie przyjętą w tachimetrii i metodą Autora, która dała wyniki dokładniejsze: przy skoku 1,0 m średni błąd wyso

kości warstwicy wyniósł w pierwszym przypadku 23,7 cm, a przy metodzie Autora — 20,8 cm.Czy ta różnica dokładności ma jakieś praktyczne znaczenie dla badań archeologicznych, tego Autor nie podał, natomiast wspomniał o wymaganiach co do dokładności położenia punktów sytuacyjnych na mapie. Otóż okazuje się, że „Archeolog korzystający z planu inwentaryzacyjnego przyjmuje za najmniejszą realną wielkość odcinek o długości 0,5 mm”2), co na przykład przy skali 1 : 1000 jest odpowiednikiem pół metra w terenie.A więc wymagania co do dokładności nie są tu zbyt wysokie.W związku z tym nasuwa się pytanie: jakiż mógł być cel tych obszernych i wnikliwych rozważań, jeżeli omawiane prace pomiarowe są zdawałoby się proste i nie wymagają dużej precyzji wykonania? Otóż metody badawcze poruszonych tam wielu zagadnień technicznych mogą mieć zastosowanie nie tylko do pomiaru grodzisk i cmentarzysk, lecz i do pomiarów topograficznych o innych przeznaczeniach.Ten walor metodologiczny wydaje się być jednym z istotniejszych tej pracy.
Kazimierz Sawicki,) Jest to dokładność graficzna, uzyskiwana przy użyciu szkolnej linijki milimetrowej.

„GEODEZJA I KARTOGRAFIA” (Moskwa)
Nr 7 — lipiec 1969 r. — A. S. Z i e m- 

cew — Walka o jakość — istotniejszym czynnikiem podniesienia skuteczności produkcji topograficzno-geode- zyjnej. — Μ. G. Gerasimienko— Wpływ warunków meteorologicznych na dokładność pomiarów radio- dalmierzami w bagnistej tajdze. — P. J. Durniewa, E. T. Zdobnikow— Nowy precyzyjny teodolit optyczny TO 5. — N. J. Modrinskij — Polska geodezja i kartografia w okresie 25-lecia istnienia Polski Ludowej.— Ju. G. Batrakow, D. F. Rome j k o — Budowa sieci lokalnych za pomocą Tadiodalmierza RDG. — N. A. S o ko ło w a — Parametry i kryteria dokładności opracowania planów i map. — E. S. Osipuk — Z próby sygnalizacji punktów w terenie przy zdjęciu Stereotopograficznym w skali 1: 25 000. — O. W. Portnowa — Dokładność pomiarów stereo- fotogrametrycznych na zdjęciach lotnych na zdjęciach lotniczych otrzymanych różnymi kamerami lotniczymi przy zdjęciu w skali 1: 10 000. — S. Μ. Tyndyk — Aerowizualne odczytywanie (interpretacja) zdjęć lotniczych w regionach północnych. — W. F. Pawłów — O tych, kto się nazywa geodetami i topografami. — Μ. W. Sierebriakow — Opracowanie treści map wojskowo-historycznych. — Ju. A. Skopincew — Mapy komunikacyjne w Atlasie rozwoju gospodarki i kultury ZSRR. — G. J. Wolkowa — Z doświadczenia pracy nad Atlasem Tadżickiej SRR. — O podniesienie organizacyjno-technicznego poziomu prac geodezyjno-górniczych w budownictwie. — XXII Międzynarodowy Kongres Geodetów. — P. T. Bugaj (70-lecie urodzin i 50-lecie działalności pracowitej, naukowo-dydaktycznej i produkcyjnej). — Kronika.Przetłumaczył Mikołaj Modryhski

VERMESSUNGSTECHNIK

Nr 6 — czerwiec 1968 r. — W. Freund — Wyznaczenie dokład- nościowych danych tachymetrów. — A. Zickler — Pomiar funkcji przenoszenia modulacji i jej zastosowanie do porównania zasięgu obiektywów aerofotogrametrycznych. — Ch. Donnerstag — Wytyczenie siatki roboczej dla zapory wodnej Gottleuba.— R. Ortloff — Roboty geodezyjne przy rekonstrukcji wysokich pieców.—F. Hecker — Drogi i metody do technicznego rozwiązania dokumentacji przewodów zaopatrzeniowych. — W. Pillewizer — Tematyczne kartowanie kraju. L. Elsässer — Badania gospodarności stosowania elektronowego arytmometru stołowego SOEMTRON 220 do transformacji współrzędnych. — W. Simon — Roboty geodezyjne przy budowie domu handlowego „Konsument” w Lipsku.—L. Dimov — Grupowe wyrównanie siatek triangulacyjnych równocześnie metodą spostrzeżeń pośredniczących i Zawarunkowanych.
Nr 7 — lipiec 1968 r. — K. H. Albert — Kilka ważnych zadań związku geodetów i kartografów w izbie techniki. — W. Pauli — Pomiar krótkiej bazy za pomocą EOS (elektronowej odległownicy) z podziałem jej na kilka odcinków i pomiarem tych odcinków we wszystkich kombinacjach. — G. Heene — Inżynieryj- no-geodezyjne problemy przy rozbudowie śródmieścia Berlina, stolicy NRD. — H. Klappstein — Programy geodezyjne dla elektronowego mini arytmometru CELLATRON SER 2. — S. Meier — Graficzna poprawka naziemnofotogrametrycznych modeli przesuwanych. — F. Krause — Możliwości stosowania przy robotach triangulacyjnych ręcznego telefonu radiowego UFT 431 z zakładów radiowych w Dreźnie. — K. Pill- k a h n — Nowości przy ręcznym te

lefonie radiowym UFT 430/31. — W. Vogl — Linijna metoda interpolacyjna do maszynowego wykorzystania pomiarów odkształceń. — L. Wieden f e 1 d — Stosowanie fotogrametrii do Wielkoskalowego kartowania w NRD, dokładność i ekonomia.
Nr 8 — sierpień 1968 r. — W. Hel- pap i L. Steinich — Problem kierunków nawiązujących przy zagęszczaniu siatek trygonometrycznych. — Μ. Strauss — Pomiar azymutu niższej dokładności za pomocą przyrządu południkowego MS-300. — H. Storniske — Kalibrowanie kamery za pomocą pomiaru gwiazd. —N. Koch — Realizacja technicznego projektu pomiaru wieży tele wizy jno- -radiowej w Berlinie.
Nr 9 — wrzesień 1968 r. — K. R e i- Cheneder — Lokalne zależności przyspieszenia siły ciężkości w geodezyjnym instytucie Poczdam (punkty nawiązania, obserwacje, wartości siły ciężkości i gradienty). — L. Stei- nich — Koncepcja do założenia trygonometrycznej siatki wysokościowej. — W. Pillewizer — Wykonanie map lodowcowych za pomocą fotogrametrii naziemnej. — J. Pietsc faner — Stosowanie naziemnej stereo- fotogrametrii do wyznaczenia szybkości prądu w rzekach. — D. Ziron i H. Steffke — Funkcjonalne plany miejskie. — R. Pustowski — Sposób pisania nazw geograficznych na mapach niemieckich. — H. Montag — Możliwość stosowania laserów Wgeodezji. — H. Schulze — Pomiary pionowania w budownictwie monolitycznym. — E. Hiibner — Nowe obserwacje obwodowego poligonu za pomocą elektrooptycznej odległownicy EOS na odkrywkowej kopalni węgla brunatnego. — E. Heimann — Tyczenie mostu w łuku kołowym i Motoidowym.

Mgr inż. W. Chojnicki
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POLSKIEGO TOWARZYSTWA Fotogrametrycznega
Mgr, inż. ANDRZEJ IDZIK

Wyznaczenie zakresu zmienności błędu warstwicy fotogrametrycznej 
w zależności od kąta nachylenia terenu, dokładności ustawienia wysokości warstwicy 

i dokładności kreślenia warstwicy względem powierzchni terenu

W celu wyznaczenia zakresu zmienności błędu warstwicy fotogrametrycznej należałoby zastanowić się, jakie czynniki wpływają na dokładność warstwie opracowywanych na instrumentach stereoskopowych. Czynnikami tymi będą:1. Kąt nachylenia terenu, którego wpływ najwyraźniej można zaobserwować przy niewielkich jego wartościach.2. Błąd ustawienia wysokości warstwicy na instrumencie. Jest on zależny od dokładności osnowy fotogrametrycznej i od klasy instrumentu.3. Błąd określenia warstwicy względem powierzchni terenu, który jest zależny od:— jakości materiału zdjęciowego, pokrycia i kształtu terenu,— doświadczenia obserwatora kreślącego warstwice i— od klasy instrumentu.Znajdując związek geometryczny pomiędzy tymi czynnikami (rys. 1) wyznaczono błąd warstwicy równy:
mi = -— +mp,±q-------- mpcosa (1)sιn2 sin ato jest:

i
mi= . ʌ ■ + m'p2 ± 2πι∕,mpctga (2)βιn, aBłąd ten jest wektorem przestrzennym oscylującym w zakresie wartości wzoru (2), ale można go również przedstawić w formie: m„ = m/, + mp (3)to jest sumę wektorów błędu wysokości mh i błędu położenia warstwicy mp. Obie te wielkości uzyskuje się z po-

Rys. 1. W — Warstwica bezbłędna, W’ — Warstwica faktyczna, 
mh — błąd ustawienia wysokości warstwicy, mp — błąd położenia warstwicy W’ względem warstwicy W, oscylujący pomiędzy wartościami mp,∣ a mp,t∙> mp — błąd kreślenia warstwicy W’ względem powierzchni terenu, występujący w poziomie, a zmieniający się w granicach mp,l — mp,tι mw — błąd warstwicy, błąd przestrzenny ograniczony z jednej strony sektorem "⅛,1-mw,ι> a z drugiej strony wartością a — kąt nachylenia terenu

równania dwóch opracowań o różnej lub jednakowej (metoda Forstnera [2]) dokładności, w zależności od przyjętych założeń · i związków matematycznych. Ponieważ kąt nachylenia terenu a jest z reguły mały, przez to wpływ błędu ustawienia wysokości warstwicy mh na błąd warstwicy mw jest znaczny i ma on charakter systematyczny, co jest obrazowane przez błąd położenia warstwicy mP. Tutaj więc znajdujemy potwierdzenie spostrzeżenia Finsterwal- dera, zamieszczonego w [1], które mówi, że warstwica fotogrametryczna jest lepiej charakteryzowana przez błąd położenia aniżeli przez błąd wysokości warstwicy.
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Tablica 1

ɪ I 2 3 4
"’/i

5 7 10 20

1 56 58 55 59 54 60 53 61 52 62 50 64 47 67 37 77
2 27,7 29,7 26,7 30,7 25,7 31,7 24,6 32,7 23,7 33,7 21,7 35,7 18,7 38,6 8,7 48,6
3 18,1 20,1 17,1 21,1 16,1 22,1 15,1 23,1 14,1 24,1 12,1 26,1 9,1 29,1 1,3 39,1
4 13,3 15,3 12,3 16,3 11,3 17,3 10,3 18,3 9,3 19,3 7,3 21,3 4,4 24,3 5,8 34,3
5 10,5 12,5 9,5 13,5 8,5 14,5 7,5 15,5 6,5 16,5 4,5 18,4 1,8 21,5 8,6 31,4
6 8,6 10,6 7,6 11,6 6,6 12,6 5,6 13,6 4,6 14,6 2,7 16,6 1,1 19,5 10,5 29,5
7 7,2 9,2 6,2 10,2 5,2 11,2 4,3 12,2 3,3 13,2 1,5 15,2 2,1 18,2 11,9 28,2
8 6,2 8,2 5,2 9,2 4,2 10,2 3,3 11,2 2,3 12,2 1,0 14,2 3,0 17,1 12,9 27,1
9 5,4 7,4 4,4 8,4 3,5 9,4 2,5 10,4 1,6 11,4 1,2 13,4 3,8 16,3 13,7 26,3

10 4,8 6,8 3,8 7,7 2,8 8,7 2,0 9,7 1,2 10,7 1,7 12,7 4,4 15,7 14,4 25,7
11 4,3 6,2 3,3 7,2 2,4 8,2 1,5 9,2 1,0 10,2 2,1 12,2 5,0 15,2 14,9 25,2
12 3,9 • 5,8 2,9 6,8 2,0 7,8 1,2 8,8 1,0 9,8 2,5 11,8 5,4 14,7 15,3 24,7
13 3,4 5,4 2,5 6,4 1,7 7,4 1.0 8,4 1,2 9,4 2,8 11,4 5,8 14,4 15,7 24,4
14 3,2 5,1 2,2 6,1 1,4 7,1 1,0 8,1 1,4 9,1 3,2 11,1 6,1 14,0 16,0 24,0
15 2,9 4,8 2,0 5,8 1,2 6,8 1,0 7,8 1,6 8,8 3,4 10,8 6,4 13,8 16,3 23,8
16 2,7 4,6 1,8 5,6 1,1 6,6 1,1 7,6 1,8 8,6 3,6 10,6 6,6 13,5 16,5 23,5
17 2,5 4,4 1,6 5,4 1,0 6,4 1,2 7,3 2,0 8,3 3,9 10,3 6,7 13,3 16,8 23,3
18 2,3 4,2 1,5 5,2 1.0 6,2 1,4 7,1 2,2 8,1 4,0 10,1 7,0 13,1 17,0 23,1
19 2,1 4,0 1,4 5,0 1,0 6,0 1,5 7,0 2,3 8,0 4,2 10,0 7,2 12,9 17,1 22,9
20 2,0 3,9 1,2 4,9 1,0 5,8 1,6 6,8 2,5 7,8· 4,4 9,8 7,3 12,8 17,3 22,8
25 1,5 3,3 1,0 4,3 1,3 5,2 2,1 6,2 3,0 7,2 4,9 9,2 7,9 12 2 17,9 22 2
30 1,2 2,9 1,0 3,7 1,6 4,8 2,5 5,8 3,4 6,8 5,4 8,8 8,3 11,8 18,3 21,8
35 1,1 2,6 1,2 3,6 1,9 4,5 2,8 5,5 3,7 6,5 5,7 8,5 8,6 11,4 18,6 21,5
40 1,0 2,4 1,3 3,3 2,1 4,3 3,0 5,3 3,9 6,3 5,9 8,2 8,9 11,2 18,8 21,2
45 1,0 o o 1,4 3,2 o o 4,1 3,2 5,1 4,1 6,1 6,1 8,1 9,1 11,0 19,0 21,0
50 1,0 2,1 1,5 3,0 2,4 4,0 3,3 5,0 4,3 5,9 6,2 7,9 9,2 10,8 19,2 20,8
60 1,1 1,9 1,7 2,8 2,6 3,7 3,6 4,7 4,5 5,7 6,5 7,7 9,5 10,6 19,4 20,6
70 1,2 1,7 1,9 2,6 2,8 3,5 3,8 4,5 4,7 5,5 6,7 7,5 9,7 10,4 19,7 20,4
80 1,3 1,5 2,1 2,4 3,0 3,3 4,0 4,3 4,9 5,3 6,9 7,2 9,9 10,2 19,9 20,2
90 1,4 1,4 2,2 2,2 3,2 3,2 4,1 4,1 5,1 5,1 7,1 7,1 10,0 10,0 20,0 20,0

Ze względu na to, że błąd ustawienia wysokości warstwi- cy τ∏h może przyjmować różne wartości, równanie (2) podzielono przez τ⅛ a następnie przyjęto ττ⅛ = 1. Przez to błąd warstwicy we wzorze (2) będzie już wielokrotnością błędu ustawienia warstwicy. Zakres zmienności błędu m' warstwicy w zależności od stosunku ---- ɪ kąta a przedni/,stawia tablica 1 oraz rysunki 1 i 2, z tym, że na rysunku 2 linie przedstawiające te zmiany wyznaczone dla starańłych stosunków —— i ciągłej zmiany kąta nachylenia m∕∣terenu a, natomiast na rysunku 3 odwrotnie, dla stałych 
m wartości kąta « przy ciągłej zmiania stosunku ---- .m/,Analizując tablicę 1 i rysunek 2 widzimy, że Opracowu- nipjąc rzeźbę terenu ze stałym stosunkiem ---- dla kątówmhbardzo małych, błąd warstwicy mw będzie bardzo wielki i będzie występować jako błąd systematyczny, a wartość jego będzie równa mP. Natomiast zakres zmienności błędu m'warstwicy będzie ograniczony i równy 2 ■—— (rysunek 4). m/,Wraz ze wzrostem kąta a błąd warstwicy maleje, jak również zmniejsza się jego zakres zmienności. Przy pewnej wartości a jedna z granic zakresu osiąga minimum równe błędowi ustawienia wysokości warstwicy (mll∙, 2 = m/,). Przy dalszym wzroście kąta a graniczne wartości błędów warstwicy, to jest mu∙, 1 i τnu∙, 2 praktycznie są sobie równe. Wówczas można przyjąć, że nip = mp.Rozpatrując z kolei tablicę 1 i rysunek 3 widzimy, że nipwpływ zmian stosunku ---- (przy zachowaniu stałegon%kąta a) na wartość błędu warstwicy w przybliżeniu, jest liniowy. Natomiast zakres zmienności błędu warstwicy jest różny i tak: dla małych kątów a wzrasta on do pewnej mńwartości —— i poniżej jest już stały. Dla większych kątów mi,nachylenia terenu zakres ten jest stały i maleje ze wzrostem a, aż dla a = 90° równy jest zeru.

. mPW rozumowaniu powyższym przyjęto stałe stosunki ——, n⅛ co jest słuszne tylko dla pewnych ograniczonych przedzia

łów wartości kąta nachylenia terenu. W rzeczywistości 
m'p zmienia się wraz ze zmianą kąta nachylenia terenu, to znaczy, że jest między innymi i funkcją «, o czym rów-
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nież będzie mowa w artykule „O odruchach warunkowych przy pracy na autografie”. czego, objętą kątem bryłowym dołka środkowego oka i równa:

Rys. 4

gdzie: (ð)

a>d — średnica dołka środkowego oka,
f — ogniskowa kamery, nastawiona na instrumencie stereoskopowym.Nasuwa się pytanie, dlaczego użyto średnicy dołka środkowego, a to z tego względu, że jest on ośrodkiem najdokładniejszego widzenia. Ostatecznie:/·

m'=a——tgj3ctgα (7)
eWielkość podana powyżej, oczywiście jest w skali modelu. Zastanawiając się nad pytaniem, czy rzeczywiście m{, jest funkcją wymienionych argumentów, dojdziemy do wniosków zamieszczonych w tablicy 2.

Z rysunku 6 znajdujemy związek pomiędzy błędem kreślenia warstwicy względem powierzchni terenu n⅛, minimalną wysokością, jaką wyczuwa obserwator H i kątem nachylenia terenu a, to jest: 
nip — aH ctg a (4)gdzie: a — jest współczynnikiem zależnym od czasu reakcji obserwatora, czyli zwłoki będącej elementem w złożonym zbiorze przekazań nerwowych od siatkówki oka aż do mięśni rąk.

Na podstawie rysunku 5
H = xtgβ (5)gdzie tg β — jest to wartość kątowa odpowiadająca wartości H, natomiast x jest średnicą fragmentu zdjęcia lotni

Tablica 2

™p= F() Wnioski

= F ω Narzuca teren — Nie podlega dyskusji
= F(a>d) Narzuca budowa oka — », ,, ,,
= F(β) Narzuca budowa oka — ,, ,,
≈F(f) Narzuca metoda opraco-

wania
(użycie odpowiedniego ty-
pu kamery i instrumentu)

= F(<·) Narzuca dyspozycja i wpra-
wa obserwatora jak rów-
nież klasa instrumentu
(zakres możliwościru- — ,, t,
chów)

W artykule niniejszym pominięto określenie wpływu pokrycia terenu na błąd kreślenia warstwicy względem powierzchni terenu, wychodząc ze słusznego niewątpliwie założenia, że samo pokrycie — jako takie — nie powinno mieć istotnego wpływu na dokładność opracowania warstwicy, natomiast błędne wyznaczenie wysokości pokrycia ma wpływ, o czym będzie mowa w następnym artykule „Wpływ niejednakowej wysokości pokrycia terenu na dokładność opracowania warstwie fotogrametrycznych”.
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Biiuletyn instytutu geodezji i kartografii
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEOD EZYJNY'1
ROK XVIII WARSZAWA, LISTOPAD - GRUDZIEŃ 1969 r. Nr 6

TADEUSZ STENCKI
Z PRAC ZAKŁADU POMIARÓW PODSTAWOWYCH

)
Wykorzystanie Krajowego Wzorca Częstotliwości do kontroli 
generatorów kwarcowych dalmierzy elektromagnetycznych
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Pomiary odległości dalmierzem elektromagnetycznym polegają, ogólnie rzecz biorąc, na porównaniu długości mierzonego odcinka z długością fali elektromagnetycznej o określonej częstotliwości. Pomiar tego rodzaju dokonywany jest poprzez szereg odczytów na wskaźnikach dalmierza i i sprowadza się na ogół do pomiaru fazy lub pomiaru częstotliwości.Dalmierze elektromagnetyczne w związku z tym można podzielić na dwie grupy:1. Dalmierze o ustalonych częstotliwościach wzorcowych2. Dalmierze z płynnie zmienną częstotliwością wzorcową.Częstotliwości wzorcowe w stosowanych dalmierzach zawierają się w zakresie od kilku megaherców do około 100 megaherców. Ponieważ fale elektromagnetyczne o tych długościach nie rozchodzą się po linii prostej (łatwo ulegają ugięciom) dlatego w dalmierzach rozdziela się funkcję fali nośnej i fali wzorcowej. Dokonywane to jest w sposób następujący. Sygnał o częstotliwości mikrofalowej (lub światło) moduluje się częstotliwością wzorcową i emituje się w mierzoną przestrzeń. Po przejściu do obiektu odbijającego i powrocie do części odbiorczej dalmierza sygnał o częstotliwości wzorcowej w detektorze jest niejako „zdjęty” z sygnału nośnego i doprowadzony do części pomiarowej.Z przeprowadzanych przez licznych autorów analiz wynika, że tzw. błąd standardowy πιs, charakteryzujący dokładność pomiaru odległości, wyraża się następująco:ms = C1 + C2Dgdzie C1 i C2 są stałymi, które wyznacza się metodami geodezyjnymi, a D — długością mierzonego odcinka.Z punktu widzenia zjawisk fizycznych, zachodzących w czasie pomiaru w samym instrumencie oraz na trasie pomiarowej, można stwierdzić, że wartość stałej C2 zależy od średniego błędu określenia długości fali pomiarowej Ap, tj., ZlAp od T>przypadku Ap) związana jest ogólnie znaną zależność
Długość fali elektromagnetycznej (w naszym poprzezz częstotliwością ∕p

·) Prędkość rozchodzenia się fal elektromagnetycznych dla próżni wynosi
c = 299792,5 kɪn/sekW wypadku rozchodzenia się fali w powietrzu prędkość światła określa się następująco

C
V = —

ngdzie n stanowi współczynnik refrakcji określony tzw. wzorem Essenna-Frooma.Wartość liczbowa n zależy od temperatury wilgotności względnej powietrza i ciśnienia. 

gdzie V — prędkość rozchodzenia się fali w danym ośrodku. W przypadku sygnałów modulowanych v — określa prędkość rozchodzenia się fali nośnej *).Zakładając, że dokonywane w czasie pomiaru błędy mają charakter przypadkowy, można je opisać funkcją rozkładu Gaussa, a zatem
Sredni błąd wyznaczenia prędkości rozchodzenia się fali

∆v-— zależy od dokładności użytych przyrządów meteo-
Vrologicznych oraz od warunków na trasie propagacji fali. Błąd ten jest zwykle rzędu (1—2) 10-6. Aby więc stała C2 we wzorze (1) mogła być mniejsza od np. 3 ∙ 10^6, średni błąd określenia częstotliwości pomiarowej musi być nie większy niż 2 ∙ 10-6.Źródła powstawania błędu określenia częstotliwości wzorcowej dalmierzy są nieco odmienne dla obu grup. W grupie pierwszej błędy te wynikają z niestabilności pracy generatora częstotliwości wzorcowej, powstałej na ogół ze starzenia się oscylatorów kwarcowych oraz z niestabilności mechanicznej elementów regulujących częstotliwość. Dla dalmierzy ze zmiennymi częstotliwościami wzorcowymi błędy określenia częstotliwości wynikają z niedoskonałości układu mierzącego częstotliwość w czasie pomiaru odległości.Powyższe stwierdzenia uzasadniają potrzebę opracowania; metod pomiaru częstotliwości wzorcowych dalmierzy oraz przeprowadzenia okresowej ich próby. Zagadnieniu temu poświęcony został artykuł [1] będący wynikiem prac badawczych IGiK. W dalszym ciągu prowadzone są prace nad: udoskonaleniem metod pomiaru częstotliwości wzorcowych>

Metody pomiaru częstotliwościMetody pomiaru częstotliwości dające wymaganą dokładność rzędu 10—® są następujące:— metoda heterodynowa polegająca na porównaniu mierzonej częstotliwości z częstotliwością generatora wzorcowego,— metoda liczenia liczby impulsów elektrycznych w ciągu określonego czasu,— metoda kombinowana — będąca syntezą obu powyższych sposobów.Do pomiarów częstotliwości wzorcowych dalmierzy stosować można wszystkie te metody, jednakże najkorzystniejszą jest metoda druga i trzecia.W IGiK do pomiarów częstotliwości poniżej 2 MHz stosuje się metodę zliczania liczby impulsów wykorzystując częstotliwościomierz liczący typu C 544; dla częstotliwości w -zakresie od 2 do 32 MHz wykorzystuje się metodę kombinowaną rozszerzając zakres pomiarowy licznika poprzez zastosowanie przystawki mieszającej typu PM-51. Pomiary te zostały szczegółowo opisane w poz. [1], Podano tam również analizę błędów oraz uzyskiwane dokładności po- 
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miara. Z zasady pracy liczącego częstotliwościomierza wynika, że istotnym warunkiem uzyskania prawidłowego pomiaru jest dokładność pracy układu określającego oraz w którym mierzy się przychodzące do licznika impulsy. Urządzenie to, tzw. ,,bramka”, uruchamia część zliczającą przyrządu na określony czas, zwykle na 1 sek, 10 sek lub 100 sek. O stabilności tego czasu decyduje stabilność wbudowanego do przyrządu generatora wzorcowego pracującego na częstotliwości np. 200 kHz. Stabilność tego wzorca w częstościomierzu C 544 wynosi ± 10—β.W celu zapewnienia kontroli częstotliwości tego wzorca należy ją porównać z częstotliwością wzorca wyższej klasy, (dla bardzo dokładnych pomiarów można zamiast wzorca wbudowanego w licznik wykorzystać sygnały pochodzące ze wzorca zewnętrznego o∙odpowiedniej dokładności). Porównanie to może być dokonane przez doprowadzenie do wejścia częstościomierza liczącego sygnału o dokładnie znanej częstotliwości porównanie uzyskanego odczytu z wartością nominalną jego częstotliwości.Zachodzi wtedy zależność:
/zm tr kn

/nom kigdzie:∕zm — odczytana na częstościomierzu wielkość sygnału o częstotliwości wzorcowej,/nom — częstotliwość wzorcowa,
tr — rzeczywisty czas liczenia częstościomierza, 
tn — nominalny czas liczenia częstościomierza,fwn — częstotliwość wzorcowa częstościomierza nominalna,∕wr — częstotliwość wzorcowa licznika rzeczywista.Czas, przez jaki liczone są impulsy

/zm
tr tn

JnomZmierzona częstotliwość zewnętrzna fx

firn 
Jx = ∏ 7-- »n

Jnomgdzie n — zmierzona liczba impulsów.W celu sprawdzenia licznika należy posiadać wzorzec o danej dokładności. Wzorce takie są urządzeniami skomplikowanymi, z reguły budowanymi jako urządzenia stacjonarne.
Radiowe wzorce częstotliwościW celu umożliwienia korzystania z sygnałów o częstotliwości wzorcowej poza terenem, w którym zainstalowany jest wzorzec, istnieją specjalne nadajniki nadające sygnały o częstotliwościach wzorcowych. Wzorce te emitują sygnały w zakresie od 10 kHz do 30 MHz.W Polsce uruchomiono Krajowy Wzorzec Częstotliwości wykorzystując do tego celu częstotliwość nośną długofalowego nadajnika radiofonicznego Warszawa I. Stałość częstotliwości wg oficjalnych danych wynosi 5 ∙ ∣10~9, a oprócz tego codziennie o godzinie 12 radiostacja podaje komunikat o aktualnej poprawce częstotliwości. Dokładność tego wzorca jest wystarczająca do sprawdzenia częstościomierza przy wykorzystywaniu go do pomiarów częstotliwości wzorcowych dalmierzy.
Odbiór sygnałów wzorcowychOdbiornik wykorzystujący sygnały stacji radiofonicznej o częstotliwości wzorcowej winien dać na wyjściu sygnał o częstotliwości nośnej, bez sygnałów odpowiadających wstęgom bocznym wynikłym z modulacji sygnału programem radiofonicznym. Jednym z możliwych rozwiązań układowych jest odbiornik sygnałów wzorcowych zbudowany w Zakładzie Pomiarów Podstawowych IGiK.Schemat blokowy odbiornika przedstawia rys. 1. Odbiornik składa się z obwodu anteny ferytowej z pojedynczym strojonym obwodem rezonansowym i dwóch stopni wzmacniających, z których każdy składa się z kaskadowo połączonej pary tranzystorów w układzie wzmacniacza oporowego i wtórnika emitowanego. Punkty pracy tranzystorów ustawione są tak, że powodując zniekształcenia sygnału zmniejszają głębokość modulacji. Z wyjściem pierwszego stopnia wzmacniającego sprężony jest detektor, do wyjścia którego można podłączyć wzmacniacz akustyczny. 

Z wyjściem drugiego sprzężono detektor z wychyłowym wskaźnikiem strojenia. Następnie zastosowano przerzutnik, na wyjściu którego pojawiają się impulsy prostokątne o częstotliwości 227 kHz. Do wyjścia przerzutnika podłączono stopień seperujący w układzie wtórnika emiterowego oraz powielacz częstotliwości pięciokrotny i układ dzielący częstotliwość.

Wyjścia tych układów doprowadzono do dwóch równolegle połączonych gniazd wyjściowych, z których można uzyskiwać sygnały o następujących częstotliwościach1
f, = — · 227 kHz = 113,5 kHz2∕2 = 227 kHz/,= 5 227 kHz = 1135 kHzCałość układu zasilana jest z sieci 220 V.Zbudowany odbiornik prozwolił na kontrolę częstotliwości wzorca wchodzącego w skład częstościomierza w czasie kontroli częstotliwości wzorcowych dalmierzy elektromagnetycznych, podwyższając dokładność ich określenia. Sygnał o częstotliwości 113,5 kHz może być wykorzystany jako generator zewnętrzny licznika tworząc bramkę o długości IO5
t =------------ sek ⅛ 0,88105 sek113500Uzyskane wtedy wyniki pomiarów częstotliwości należy przeliczyć według następującego wzoru∕x=∕zm∙113,5kHzWykorzystanie wzorca zewnętrznego o częstotliwości różnej niż 100 kHz nie jest możliwe przy użyciu przystawki mieszającej, dlatego w ten sposób można mierzyć częstotliwości mniejsze niż 2,5 MHz.Sygnały stacji Warszawa I można odebrać na terenie całej Polski, praktycznie przez całą dobę (ok. 5 godzin przerwy w nocy), co umożliwia przeprowadzenie w każdej chwili kontroli generatora częstościomierza.Urządzenie będzie miało zastosowanie przy dokładnych pomiarach elektromagnetycznych dalmierzy przeprowadzonych na standardowej Bazie Narodowej.LITERATURA[1] O t y ś A.: „Niektóre metody kontroli częstotliwości wzorcowych dalmierzy elektromagnetycznych”. Prace IGiK, Tom XV. Zeszyt 2/35 1968[2] „Elektroniczne mierniki zliczające”. Praca zbiorowa, Warszawa 1965[3] „Współczesna służba czasu i częstotliwości wzorcowych”. Praca zbiorowa, Warszawa 1962.[4] Zajdler L.: „VII Komisja Studiów CCIR — sygnały czasu i częstotliwości wzorcowe”. Przegląd Telekomunikacyjny 11/1964



UKD 528.4:681.3
GAZDZICKI J., GEDYMIN w. — System MAPA I. Prze- 
gąld Geodezyjny No 11/60.—This article presents the system MAPA 1 serving to execute various numerous engineering calculations on calculating machines type GEO-2. This system consists of the language MAPA 1 in which the subject of the problem is written down in form of a sequence of instructions, and a programme MAPA 1 directing the function of the machine in the course of executing √sach particular instruction.

UKD 681.3:711:528.4
PIANKO E. — Application of System MAPA 1. — Przegląd 
Geodezyjny No 11/69.—The author discusses the aplication of system MAPA 1 in the work of Warsaw Bureau of Geodesy. The system is first of all applied to calculation connected with WOrking out detailed geodetical plans of town and country management and the realization of these plans.

UKD 528.5:625.78RodzynkIEWICZ J. — Transistor Localiser of Undergro
und Traverses — Type LR-1. — Przegląd Geodezyjny No 
11/1969—The author describes the basis of construction of the Polish Localiser of underground equipment, type ER-1. This apparatus is not heavy, easy to transport and use. Possibilities of tune regulation, which is heard in the earphones of the localiser facitales the work in the area of electromagnetic perturbations.

UKD 528.521:65.011.56
PACHUTA St. — Automatic Theodolit PZO T-6. Przegląd 
Geodezyjny No 11/1969.—The article presents the qualities of the Polish theodolite, PZO, type T-6. The basic technical data of this automatic theodolite are compased with the data of Zeiss theodolite THEO-020 and Wild’s — Tl-A. PZO theodolite is the lightest, has the shortest period of compensation and the largest enlargement of microscopic reading.

UKD 528.113:528.143
BARAN W. — Krakovian Formulas on the Mean Error of 
Quantity Functions Compensated by Conditional Method.— 
Przegląd Geodezyjny No 11/1969.—The author has deduced in his work Krakovian formulas for the mean error of quantily functions compensated by conditional method. Cases of observations of the same accuracy have been taken into consideration as veil as observations of different accuracy. Numeral examples have been given to illustrate these formulas.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

Ustawa z dnia 29 kwietnia 1969 r. o pracowniczych urlo
pach wypoczynkowych (Dz. U. nr 12, z 1969 r., poz. 85)Przepisy ustawy ustalają urlopy w następującym wymiarze:1) 14 dni roboczych — po roku pracy,2) 17 dni roboczych — po trzech latach pracy,3) 20 dni roboczych — po sześciu latach pracy,4) 26 dni roboczych — po dziesięciu latach pracy.Za dni robocze uważa się wszystkie dni z wyjątkiem dni ustawowo wolnych od pracy.Ustawa w art. 2 określa, jakie okresy spędzone na nauce zalicza się do okresu pracy, warunkującego ilość dni urlopu. I tak na przykład ukończenie .średniej szkoły zawodowej stanowi o zaliczeniu 5 lat do okresu pracy, a' szkoły wyższej nawet 8 lat. Przy zmianie zatrudnienia obowiązuje przerwa nie dłuższa aniżeli 3 miesiące. Przekroczenie tego okresu powoduje utratę zaliczenia czasu zatrudnienia w poprzednich zakładach pracy. Na wniosek pracownika urlop może być podzielony na części nie mniejsze od 10 kolejnych dni kalendarzowych. Plan urlopów ustala kierownik zakładu pracy.

Ustawa z dnia 19 kwietnia 1969 r. o zmianie ustawy 
o terenach budowlanych na obszarach wsi (Dz. U. nr 11, 
z ,1969 r., poz. 81)Dotychczasowe rozdziały 2 i 3 zastępuje się nowym rozdziałem 2. „Gospodarka terenami budowlanymi budownictwa mieszkaniowego i zagrodowego”, obejmującym artykuły od 8 do 17.Tereny wyznaczone jako budowlane dla budownictwa mieszkaniowego i zagrodowego będą stopniowo przejmowane przez państwo, o ile stanowią własność osób nie będących jednostkami gospodarki uspołecznionej, za odszkodowaniem (art. 8, 9).Grunty przejęte przez państwo pozostają w bezpłatnym użytkowaniu dotychczasowych właścicieli, do czasu objęcia gruntów w faktyczne posiadanie przez organ do spraw rolnictwa prezydium powiatowej rady narodowej.Podział geodezyjny terenu dokonywany będzie po objęciu gruntów w faktyczne władanie przez prezydium powiatowej rady narodowej, przy czym dla każdej działki zakłada się księgę wieczystą (art. 11). Na wniosek właściciela nieruchomości położonej poza terenami budowlanymi może być dokonana zamiana gruntów na działkę budowlaną z uwzględnieniem zasad określonych w ustawie (art. 14).Pod budownictwo należy, w miarę potrzeb i możliwości, wykorzystywać grunty wchodzące w skład Państwowego Funduszu Ziemi (art. 23).Przepisy nowego rozdziału 2. mają zastosowanie również do terenów budowlanych, wyznaczonych przed wejściem w życie niniejszej ustawy, przy czym będzie podjęta przez prezydium powiatowej rady narodowej, uchwała uzupełniająca — o ustaleniu granic terenów przejmowanych na własność państwa.

Zarządzenie ministra spraw wewnętrznych z dnia 10 ma
ja 1969 r. — w sprawie ogólnych warunków umów pomię
dzy jednostkami gospodarki uspołecznionej, o wykonanie 
robót geodezyjnych i kartograficznych (Mon. Pol. nr 20, poz. 170)Zarządzenie obowiązuje od 28 czerwca 1969 r. i z tym dniem tracą moc przepisy w sprawie przedmiotowej, wydane przez Przewodniczącego PKPG i Prezesa GUGiK, z dnia 10 stycznia 1956 r., ogłoszone w Mon. Pol. z 1956 r. nr 5, poz. 40 i z 1967 nr 29, poz. 139.Przepisy nowego zarządzenia nie mają zastosowania do robót o wartości poniżej 20 000 złotych, wykonywanych przez powiatowe biura geodezji oraz miejskie pracownie geodezyjne w prezydiach rad narodowych, a także nie mają zastosowania do robót geodezyjnych, wykonywanych przez przedsiębiorstwa geologiczne oraz z zakresu podziemnego miernictwa górniczego.Do zarządzenia zostały załączone „ogólne warunki umów o roboty geodezyjne i kartograficzne”. Warunki te zawierają następujące rozdziały. Postanowienia ogólne. Przyjmowanie zamówień oraz zawieranie umów. Wykonywanie robót. Materiały. Terminy wykonania robót. Odbiór robót. Odpowiedzialność za niewykonanie lub należyte wykonanie umowy. Zebrał i ułożył: Mgr inż. W. Baranslci
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Zakład Kolportażu Wydawnictw Czasopism Technicznych NOT zawia
damia, że ostateczny termin wpłat za prenumeratę czasopism na rok 1970

upływa Nieodwolanie 25 listopada 1969 r.

Przypominamy, że prenumerata przyjmowana jest wyłącznie na okres 
całego roku.

W trosce o usprawnienie pracy oraz zabezpieczenie terminowej dostawy 
czasopism technicznych wprowadziliśmy w br. warunki prenumeraty 
obowiązujące już od 2 lat w kolportażu „Ruchu”.

Prenumeratorzy indywidualni mogą dokonywać wpłat za prenumeratę 
do każdego 10 dnia, miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty (kwar
talny, półroczny lub roczny).

- TYLKO PRENUMERATA GWARANTUJE

STAŁE OTRZYMYWANIE CZASOPISMA

- CZYTAJ I PRENUMERUJ 
PRZEGLĄD GEODEZYJNY!
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GEOTECHNICZNEGO
MECHANICZNYM

Trójnóg z napędem mechanicznym firmy BORRO jest stosowany w potoczeniu ze 
świdrem ubijakowym. świdrem rdzeniowym, świdrem rurowym i różnymi rodza∣ami 
zgłębników. Za jego pomocę drężenie może się odbywać w obecności jednego czło
wieka. Trójnóg sktado się z rurowej stalowej ramy z wbudowanym silnikiem, prze
kładnię i specjalnie usytuowanym układem przewodów z bębnowym sprzęgłem 
ciernym i dźwignię ręcznę.

Dostarczamy trójnogi z napędem mechanicznym, wyposażone w urzędzenie odprowa- 
'dzajęce mocy, Znajdujgce się na skrzynce przekładni, dla,sprężarki, pompy hydraulicz
nej lub podobnego urzędzenia.

świder·. Ubijakowy
Świder ubijokowy BORRO stał się po wielu latach stosowania racjonal
nym i pewnym środkiem badania gleby. Przy tej metodzie stosuje się 
Opadajpcy młotek dla wbijania zerdzi wiertniczej w pewny grunt bez 
bliższego badania przebijanej gleby, przy czym zostało to znacznie 
uproszczone przez osięgnięcia firmy BORRO w zakresie urzędzeń do 
zagłębiania i wycięgania zerdzi wiertniczych. W połęczeniu z naszym 
obszernym wyborem zgłębników świder ubijakowy może być dzisiaj 
uważany jako doskonały. Za pomocę tego świdra można przepro
wadzać w dużym stopniu pobierani, r0bek.

ZESPÓŁ NAPĘDOWY SONDY RĘCZNEJ
Zespół napędowy sondy ręcznei ∣est przeznaczony do ułatwiania pracy 
przy wierceniu gleby, gdzie wymagany jest ruch obrotowy. Posiada on 
duży otwór w wale zaciskowym, pozwalajęcy na przechodzenie wię
kszości sond i zgłębników. Gdy drężenie osięgneło wymaganę głębo
kość, można obniżyć zespół do poziomu gruntu i założyć imadło wycię- 
gowe. po czym zespół jest używany do wycięgania żerdzi wiertniczych. 
Można go również założyć ze wskaźnikiem parcia, który pozwala na re
jestrację parcia sondy przez rejestrator elektryczny. Dodatkowe wagi 
nie sg potrzebne.

ZESPÓŁ DO DRĄŻENIA RUROWEGO
Piezometr
ŚRUBA PRÓBNA
ZAMKNIĘCIE ŻYROSKOPOWE 
WYPOSAŻENIE LABORATORIUM 
POMOCNICZE WYPOSAŻENIE 
DO PRÓB W TERENIE

RĘCZNA SONDA WIERTNICZA 0 20, 
0 22. 0 25
Waga BORRO i sonda obrotowa BORRO sę wykonane 
całkowicie według doświadczeń uzyskanych w czasie 
wieloletniej pracy w terenie W chw∣l∣ obecne∣ nasza kole
kcjo posiada następuięce wielkości

O 20 mm. pełna, gwint MI4×I,5 mm
O 22 mm, pełna lub pusta, gwint MI6×2 mm
O 25 mm, pusta, gwint MI8×I,5 mm

Większe zerdzue używa się najlepiej przy stosowaniu świ
dra skalnego lub innego bijaka mechanicznego. Wszytkie 
wymiary sę wyposażone w duży wybór wierteł i akceso
riów

Szybkość obrotowa: 20—50 obr/min
Moment obrotowy: 60 kGm
Otwór przelotowy: 0 100 mm

HYDRAULICZNA WYCIĄGARKA ZERDZI
WIERTNICZYCH
ZGŁĘBNIK TŁOKOWY ST Il
ZGŁĘBNIK TŁOKOWY 0 25, 0 34
ZGŁĘBNIK TORFU

Prosimy wypełnić i przesłać poniższy kupon pod adresem;

BORROS Co. LTD.

Ankdannsg. 31

Solna — Sweden

Please send complete technical documentation to:

Name................................. . .......................................................................

Company ...................................................................................................

Adress .................................................................................................. ...

Town ..........................................................................................................WCT/J2IJ/6S
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Oigan Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XLI Warszawa - grudzień 1369 Nr 12

111418

UKD 528(438),,45-25”BYCHAWSKI T. — Omówienie osiągnięć geodezji i karto
grafii polskiej w ciągu 25 lat istnienia Polski Ludowej w 
czasopiśmie radzieckim „Geodezja i Kartografia”. — Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.—Prace z dziedziny geodezji i kartografii, wykonane w okresie 25 lat istnienia Polski Ludowej, omówione zostały szczegółowo przez prof. Mikołaja Modrytiskiego na łamach radzieckiego miesięcznika „Geodezja i Kartografia” w nr 7 z 1909 roku. Autor po- daje obszerny skrót tego artykułu.

19
23

25

UKD 061.3:528.45:331.2(438)BEREZOWSKI E. — Omówienie tematyki referatów wy
głoszonych na naradzie w Szczecinie. — Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.—Autor przedstawia w artykule tematykę referatów wygłoszonych w Szczecinie na naradzie dotyczącej zagadnień gospodarki terenami w miastach. Program narady obejmował stronę ekonomiczną gospodarki terenami na obszarach miast i osiedli w związku z ich rozbudową lub przebudową oraz rolę 1 znaczenie geodezji w tej dziedzinie.

UKD 631.44:528.946STONAWSKA A. — Szacunek porównawczy gruntów a ma
pa glebowo-rolnicza. — Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.Autorka przeprowadza w artykule analizę przydatności map gle- bowo-rolniczych przy scaleniach i wymianie gruntów. W wyniku tej analizy formułuje tezę, że mapy glebowo-rolnicze są lepszą podstawą dla przeprowadzenia szacunku względnego od map klasyfikacji gleboznawczej.

UKD 528.48:669.042rola f„ Smialowska-Uberman z. — Metoda regu
lacji szyny jezdnej dźwigu obrotowego pieców szybowych. — Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.Autorzy przedstawiają w artykule metody regulacji szyny jezdnej dźwigu obrotowego, a mianowicie metodą biegunową i metody pomiaru strzałek. W pracy przeprowadzona została analiza dokładności tych metod. Dopuszczalne poprawki regulacyjne nie powinny przekroczyć 80 mm. Najwyższa dokładność 0,5 mm zapewnia zastosowanie korektora Matisa. Pomiary przyrządami drutowymi dają dokładność około 1 mm, podobna jest dokładność metody biegunowej.

UKD 528.48:669.041
GORCZYCA J., CZAJA J., GMYREK J. — Pomiary wychy
leń osi wielkiego pieca w czasie jego eksploatacji. — Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.Srodki przekrojów wielkiego pieca w płaszczyznach pierścieni, wyznaczające os pieca powinny leżeć na linii pionu. Autorzy przeprowadzili sprawdzenie tego warunku za pomocą pomiarów sytuacyjnych metodą wcięcia kątowego oraz na pomiarze kierunków stycznych do pierścieni. W wyniku przeprowadzonych pomiarów otrzymano błąd określenia mimośrodu mg= ±0,016 m. Nawet podwójna wartość obliczonego błędu nie przekracza dopuszczalnych tolerancji.



y∏,K 528(438),,45-25

BbIXABCKH T.: OocyJKfleHMe flocτMJκeHM∏ πojilckom reo- 
fle3MM π κapτorpaφmι β ɪɪepnofl 25 .,ιeτ cyipecTBOBaunji Ha- 
POflHOM Hojibhim b coβeτcκoM JKypnaJie ,,Teofle3Mii π κapτo- 
rpaφ∏jι".
— Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.PaOoTBi b o6jιacra reofleɜmɪ h κapτorpaφnn, ncnojiHeiiHfaie b nepnofl 25 jιeτ cymecTBoąaHHH HapoflHoii ∏ojibmn, noflpo6no oScyjκ- «eHŁi πpoφeccopθM HiiKOJiaeM Moahhckhm b cθBeτcκθM JKypnajie ,,ΓeθΛe3iiH h κapτorpaφ∏H", Ns 7 c 1969 rofla. Aβτop flaeτ O6uπιp- Hoe pe3K>Me 3τoπ cτaτι>H.

YAK 061.3:528.45:331.2(438)

BEPE3OBCKH E. : Oδcyjκflenπe τeιu floκjιaflθB πpo*πιτaHHi>ιx  
Ha COBeiflaHMM b IIIeflMHe.
— Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.Abtop πpeflCτaBJiHeτ b cτaτbe τeMbi AOKJiaflOB πpθHHτaHHbix B IflepnHe Ha COBemaHiin no BonpocaM SaaeflOBaHHH 3e.Mj1eH b ropo- ;iax. B πporpaMMe COBemaHiin cτoπjιa 3κθHθMHιecκan cτopona 3a- BepOBaHIiH 3eMJieft Ha τeppιιτopnn ropoflOB n HacejieHHbix πyHκτoB b CBH3M c HX pa3B∏τιιeM HJiii πepecτpθHKθii, a τaκικe POJlb M 3Ha- HeHHe reθfle3H∏ b ətoh 06jιacτιι.

y^K 631.44:528.946

CTOHABCKA a.: CpaBHMτejiMiaH o4eπκa πoHB a noneen- 
Ho-arpapιιaπ κapτa.
— Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.Abtop πpθBθfliιτ aHaJiH3 πpnrθflHθcτιι noHBeHiio-arpapHbix κapτ Λjih Hyx<fl KOMacamiH, π oßMeHa 3Cmjiλmh. Pe3yjibτaτ0M □τoro aπa- jɪnɜa HBjιπeτcH τe3nc, Hτo ∏0HBe∏H0-arpapHbie κapτbi hbjihiotch 6ó- Jiee HafleJKHbiM ocHOBaHneM flJin pa6oτ no 0τH0cMτejibH0Γ1 o∏eHκe none new κapτbi πθHBθBeflHecκoπ κjιaccιιφMκau∏M.

y^K 528.48:669.042
POJIH Φ., CbMHJIOBCKA-yB3PMAH 3.: Meτofl paryjin- 
POBKM pa6otιero pejικca noiiopomoro κpana πιaxτnoii nenii. 
— Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.ABTOpbi coo6maκ>τ b cτaτbe Meτθflbt peryjιιιpθBKiι pa6onero pejibca noBopoTHoro κpana, a HMeiiHO ∏0JinpHbiit Meτθfl π Meroflbi ∏3MepeHHH cτpejtoκ. B pa6oτe πpoBefleH aHaJi113 tohhocth 3thx Me- τoflθB. floπycκaeMbie πonpaBκn He Moryτ πpeBbiuιaτb 80 mm. Maκ- CHMajibHyio tohhocth 0,5 mm flaeτ κoppeκτop Maraca. J∙l3Mepeιπιjt npOBOJIOHHbIMH ∏pH6θpaMH flaK>T TOHHOCTfa OKOJIO 1 mm; TOro JKe πop∏flκa IiBJineTCH tohhocth πojihphoγo Meτθfla.

yjIK 528.48:669.041

ΓΟΡΗΙίΒΑ n., HAH H, ΓMbIP3K Kt.: M3MepemiH otk.io- 
ne∏Mii ot AOMemiOM nenii b πpoflecce ee 3κc∏jιyaτaflMH. 
—T Przegląd Geodezyjny nr 12/1969.UeHTPfai ceHeimA aomchhoh nenn b πjiockocthx κojιeιj, oπpe- AejiHiomHe och nenii, flθJiJKHtι Jie>κaτb b ojihoíí BepτnκajiH. Abtopm COBepmHflH npoBepκy ∙jtoγo ycjiOBHH πpn πomouih fleτajibHbix H3- Mepemiii MeτoflθM yrjioBOü 3aceuκH, ri3Mep∏H HanpaBJiemiH κaca- TejIbHbix K KOJibuaM. B pe3yjibτaτe πpon3BefleHHbix n3Mepemift πoπymι.πacb 0uιι16κa OnpeflejiemiH BHeueHTpeHHOCTH Me = + 0,016 μ. Λa∏ce yflBoemiH BejiiiHMHa BbimicjieHHoii ouim6km He npenocxofluT ycτanoBJieHHbix floπycκoB.
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HZ 0124g Pbzeglad Geoixzyjny
Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii 

i kartografii

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich

WARSZAWA GRUDZIEŃ 1969 r.

ROK XLI Nr 12

tadeusz bychawski ukd 528(438) „45—25’’
„Geodezja i kartografia polska w ciągu 25 lat istnienia Polski Ludowej3

- w czasopiśmie radzieckim „Geodezja i Kartografia“
Dwudziestopięciolecie Polski Ludowej było okazją do opublikowania szeregu okolicznościowych artykułów w różnych czasopismach. W Związku Radzieckim, nasz wypróbowany przyjaciel, prof. Mikołaj Modryhski, członek-ko- respondent Stowarzyszenia Geodetów Polskich, zamieścił w czasopiśmie ,,Geodezija i Kartografija" artykuł pod tytułem „Geodezja i kartografia polska w ciągu 25 lat istnienia Polski Ludowej”.Artykuł jest szczegółowym przeglądem prac geodezyjnych, wykonanych w okresie 1945—1969. Autor scharakteryzował na wstępie stan osnów geodezyjnych i pokrycia mapowego Polski przed wojną. Przyjmując ten stan jako punkt wyjścia, prof. Μ. Modryhski opisuje przebieg prac nad organizacją służby geodezyjnej: wymienia dekret Prezydium KRN z 30 marca 1945 roku, powołujący do życia Główny Urząd Pomiarów Kraju i Geodezyjny Instytut Naukowo-Badawczy, wymienia zakres działania GUPK oraz opisuje powstanie przedsiębiorstw: Państwowego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego, Państwowego Przedsiębiorstwa Fotogrametrii, Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych i okręgowych przedsiębiorstw mierniczych. W dalszym ciągu śledzi kolejne przekształcenia Głównego Urzędu Pomiarów Kraju w Centralny Urząd Geodezji i Kartografii, a następnie w Główny Urząd Geodezji i Kartografii i zmiany w zakresie jego działania, doprowadzając zarys organizacji służby geodezyjnej do stanu obecnego.Pisząc o pracach naukowo-badawczych, prof. Μ. Modryń- ski wymienia Komitet Geodezji PAN jako organ koordynujący prace naukowe w całym państwie oraz organa wykonawcze: Instytut Geodezji i Kartografii oraz wydziały geodezji w Politechnice Warszawskiej i Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. Autor wymienia też publikacje tych instytucji: „Geodezję i Kartografię” — organ Komitetu Geodezji PAN, publikacje Instytutu Geodezji i Kartografii — „Prace IGiK”, Biuletyn IGiK, Przegląd Dokumentacyjny, Informator BOI — IGiK, prace szkół wyższych — Zeszyty Naukowe Politechniki Warszawskiej i Zeszyty Naukowe Akademii Górniczo-Hutniczej.Profesor opisuje początki szkolenia nowej kadry w 1944 roku w Lublinie i dalszy rozwój szkolnictwa wyższego i średniego — zawodowego, komunikując, że do końca 1970 roku liczebność kadry osiągnie stan 13 000 ludzi, podczas gdy w roku 1945 składała się ona z około 2000 osób, w tym około 400 inżynierów.W dalszym ciągu artykułu prof. Μ. Modryński opisuje wykonane i prowadzone aktualnie prace geodezyjne: trian- gulację podstawową i wypełniającą, poligonizację precyzyjną, wymieniając pierwsze próby użycia dalmierzy elektromagnetycznych do pomiarów odległości — dalmierza mikrofalowego OG-1, jego udoskonalonej wersji na tranzystorach — RG — 10, oraz próby wykonane z dalmierzami radzieckimi SWW-I i KRISTAŁ.

Z ważniejszych prac teoretycznych, prof. Μ. Modryński cytuje: wyrównanie sieci kątowo-liniowych (prof. E. War- chałowski), sieci wielko- i małotrójkątowe (prof. S. Haus- brandt), rozmieszczenia baz i punktów Laplace’a (doc. R. Koronowski) i przekształcanie współrzędnych geodezyjnych (prof. Cz. Kamela, dr T. Kluss, prof. S. Milbert).Opisując prace z zakresu astronomii geodezyjnej, prof. Μ. Modryński wymienia obserwatoria: w Borowcu (PAN), Borowej Górze (IGiK) i Jozefoslawiu (Politechnika Warszawska), zakres ich prac i zwraca szczególną uwagę na prace związane z obserwacjami sztucznych satelitów Ziemi. Wymienia 12 stacji obserwacyjnych, współpracujących z Radą Astronomiczną Akademii Nauk ZSRR. Wymienia też trzy konferencje naukowe, poświęcone zagadnieniom sztucznych satelitów Ziemi: warszawskie w latach 1961 i 1962 i krakowską w 1965 roku.Pisząc o pracach grawimetrycznych, prof. Μ. Modryński wspomina o bazie grawimetrycznej Gdańsk-Warszawa-Kra- ków-Zakopane oraz o grawimetrycznych nawiązaniach Szczecin-Poczdam i Warszawa-Budapeszt; wymienia też mapę izoanomalii grawimetrycznych w skali 1 : 500 000.Autor przedstawia prace niwelacyjne wykonane w Polsce: niwelację precyzyjną I i II klasy oraz techniczną III i IV klasy, zakończone w 1955 roku, wymienia też niwelację wykonaną wzdłuż wybrzeża dla związania mareo- grafów oraz prace niwelacyjne w Zagłębiu Górnośląskim. Pomiary natężenia pola magnetycznego Ziemi zakończono w 1959 roku. W następnych latach wykonano nawiązania z Węgrami, NRD, Danią i ZSRR oraz opracowano mapę magnetyczną Europy środkowej.Prof. Μ. Modryński opisuje też przebieg prac topograficznych. W 1957 roku zakończone zostały prace, które przyśpieszyły zastosowanie, opracowanej w ZSRR, kombinowanej metody foto-topograficznej. Opisuje też prace nad szczegółową mapą naszego kraju w skali 1 : 10 000 oraz mapami w Skalach 1 : 5000, 1 : 2000 i 1 : 500 — dla miast, prowadzone od 1958 r., w pracach tych stosuje się od niedawna zdjęcia fotogrametryczne wykonane z helikoptera.Z zakresu działalności kartograficznej i Wydawmiczej notuje prof. Μ. Modryński książkę prof. J. Szaflarskiego „Zarys kartografii” (1955 r.) oraz inne publikacje z zakresu geodezji, których łączny nakład w 1965 r. wyniósł 3 900 000 egzemplarzy, a także wymienia szereg atlasów i map: atlasy szkolne, historyczne, Atlas Polski, Mały Atlas Swiata oraz mapy przeglądowe kontynentów i państw Europy; mapy turystyczne i krajoznawcze, mapy trójwymiarowe drukowane na tworzywach sztucznych.Z pomiarów inżynieryjnych wymienia prof. Μ. Modryński badania odkształceń budowli metodami godezyjny- mi. Wspomina też o 6-tomowej pracy zbiorowej „Geodezja Gospodarcza” (1953—1956).
489



Wysoko ocenia prof. Μ. Modryński polskie prace z zakresu obliczeń geodezyjnych, opartych na rachunkach krakowianowym prof. T. Banachiewicza i „symbolach pomocniczych” prof. S. Hausbrandta. Wspomina o sympozjum obliczeń geodezyjnych (Kraków 1959), zorganizowanym pod egidą IAG i przechodzi do opisu automatyzacji obliczeń geodezyjnych. Wymienia tu komputery polskiej konstrukcji: UMC-1, UMC-IO i GEO-I oraz GEO-2, łącznie z automatycznym koordynatografem KART-2 oraz istniejące ośrodki obliczeniowe w Warszawie i Wrocławiu i organizowane — w Krakowie i Poznaniu.Jako najbliższe i najważniejsze zadania stojące przed geodezją polską widzi prof. Modryński: kompleksowe wykorzystanie wyników pomiarów geodezyjnych, astronomicznych i grawimetrycznych dla określenia kształtu Ziemi; automatyzację prac geodezyjnych i kartograficznych z zastosowaniem aparatury elektronicznej; udoskonalenie pro

cesu kartograficznego; badanie pionowych ruchów skorupy ziemskiej i doskonalenie metod pomiarów inżynieryjnych.Bardzo przyjaźnie przedstawia profesor prace Stowarzyszenia Geodetów Polskich. Opisuje jego działalność: akcje szkoleniowe, konferencje naukowo-techniczne i konkursy jakości robót geodezyjnych, a nawet organizację SGP, wymieniając sekcje: fotogrametryczną, kartograficzną, geode- zyjno-inżynieryjną, urządzeń rolnych i pomiarów7 miejskich.Z uznaniem wyraża się prof. Modryński o wydawniczej działalności SGP, wymieniając „Słownik Geodezyjny” w 6 językach oraz nasze czasopismo zawodowe „Przegląd Geodezyjny”.W zakończeniu Przyjaciel nasz podkreśla, że te duże osiągnięcia geodezji polskiej stały się możliwe dzięki nowemu ustrojowi politycznemu, w jakim obecnie żyjemy.
Narada SGP w Szczecinie na temat „Wybrane zagadnienia 
z geodezji i kartografii i gospodarki terenami w mieście“

Mgr inż. ADAM GOŁAWSKI
Wybrane zagadnienia z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście 
-Zarys problematyki oraz impresje uczestnika

W dniach 19 i 20 maja 1969 r. w Szczecinie odbyła się kolejna narada naukowo-techniczna, zorganizowana przez Sekcję Geodezji Miejskiej Stowarzyszenia Geodetów Polskich, na temat: Wybrane zagadnienia z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście.W wyniku prac Komitetu Organizacyjnego Narady i autorów przygotowano referaty obrazujące aktualną problematykę organizacyjno-techniczno-prawną w dziedzinie geodezji miejskiej, kartografii miejskiej oraz gospodarki terenami. Wydawnictwo obejmujące 14 referatów problemowych (222 strony) przesłane zostało uczestnikom narady przed jej rozpoczęciem. W naradzie -wzięli udział przedstawiciele ZSRR, NRD i Węgier.Tematyka narady została przedstawiona w następujących działach i referatach:
Geodezja Miejska— Elektroniczna technika obliczeniowa w geodezji miejskiej i gospodarce terenami w mieście — mgr inż. Eugeniusz Pianko— Krzywe przejściowe na trasach przelotowych w mieście — dr inż. Mieczysław Lipiński— O niektórych problemach technicznych związanych z przyszłością miast portowych — prof, dr Piotr Zaremba— Kilka uwag na temat pracy służb geodezyjnych w miastach portowych — mgr inż. Henryk Musiatowicz— Wybrane zagadnienia geodezyjne w budownictwie morskim i okrętowym — mgr inż. Eugeniusz Kogut i mgr inż. Antoni Kisielski
Kartografia Miejska— Mapy tematyczne w planowaniu przestrzennym miast — mgr Michał Więckowski— Prowadzenie i wykorzystanie składnic geodezyjnych jako źródła opracowań kartograficznych — mgr inż. Roman Wojtynek— O aktualizacji mapy miasta i zasobów składnic geodezyjnych — inż. Zygmunt Szwed— Uwagi organizacyjno-techniczne do aktualizacji mapy miasta i zasobów składnic geodezyjnych — mgr inż. Tadeusz Lipiec i mgr inż. Stanisław Napora.

Gospodarka terenami— Potrzeby utworzenia jednostek geodezyjnych w służbie gospodarki komunalnej prezydiów rad narodowych dla miast i osiedli nie stanowiących powiatów — Olgierd Pawłowicz— Bilans terenów uzbrojonych — dr inż. Krystyna Pod- Iacha— Nowe wytyczne i przepisy w gospodarce terenami w miastach a działalność geodezyjno-kartograficzna w tym zakresie — mgr inż. Bronisław Lipiński—■ Uwagi na temat ewidencji gruntów — mgr inż. Krystyna Głowińska— Geodezja w służbie zagospodarowania miast — Lajos Bartha (Węgry). *Podany wyżej przegląd zagadnień wskazuje niewątpliwie na poważny zasób problemów, jakie dostrzega środowisko geodetów miejskich. Środowisko to analizuje podstawowe problemy i usiłuje wyciągnąć właściwe wnioski dotyczące ich ujęcia organizacyjno-technicznego. Problemy te trafnie i w Sposób syntetyczny ujął w przygotowanym na naradę „słowie wstępnym” przewodniczący Komitetu Organizacyjnego Narady mgr inż. E. Berezowski.Wśród licznych i cennych dla środowiska geodetów miejskich obserwacji, spostrzeżeń, uwag i postulatów, wniosków i obserwacji wniesionych w czasie narady, tak podczas obrad plenarnych, jak i podczas obrad w komisjach specjalistycznych (odpowiadających podanemu wyżej podziałowi tematyki) za szczególnie aktualne należy uznać te, które dotyczą zagadnienia geodezyjnej obsługi miast nie stanowiących powiatów oraz osiedli. Problem ten jest na pewno trudny i kontrowersyjny. Trudny ze względów kadrowych, technicznych, organizacyjnych, a może przede wszystkim ze względu na potrzebę innego, nowatorskiego spojrzenia na problematykę geodezyjną i odpowiedzialność wynikającą z funkcji zawodu geodety. Ważny jest problem obsługi geodezyjnej miast, którym nie nadano oficjalnie statusu prawnego ,¿miast stanowiących powiaty”, choć potencjałem gospodarczych zmian dorównują one niejednokrotnie takim 
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jednostkom. Ważny jest również problem osiedli, względnie zespołów osiedlowo-miejskich bez uporządkowanego stanu władania, utrwalonego w sporządzonej na właściwym poziomie technicznym dokumentacji geodezyjnej.Wśród szeregu wypowiedzi na ten temat, na podkreślenie i zaznajomienie z nią szerszego grona geodetów zasługuje wypowiedź mgr inż. B. Lipińskiego, stanowiąca równocześnie rozwinięcie problematyki podanej w opracowanym na naradę referacie.
♦Na zakończenie narady nastąpiło podsumowanie jej obrad. Uczynił to zespół Głównej Komisji Wnioskowej pod przewodnictwem mgr inż. E. Mechy, przedkładając zebranym starannie opracowane wnioski.Można powiedzieć bez przesady, że jest to mały „Memoriał ku naprawie geodezji polskiej sercem i ręką napisany”. Należy podkreślić, iż po zaciętych dyskusjach w poszczególnych komisjach problemowych, ostateczne sformułowania przedłożone przez Komisję Wnioskową — poza jednym uzupełnieniem natury porządkowej — zostały przyjęte przez zebranych w zasadzie jednomyślnie (przy 2 wstrzymujących się głosach), wyrażając w ten sposób swoje poparcie i uznanie dla wyników jej pracy i dla ostatecznego podsumowania wyników narady.
*Wreszcie impresje charakteryzujące naradę nie od jej strony naukowo-technicznej, lecz według „atmosfery” obrad i przerw, a także spotkań towarzyskich i wycieczek.Same obrady odbywały się w pięknie położonym (widok na port i stocznię) i pięknie odrestaurowanym Zamku Książąt Pomorskich.Obok sali obrad czynna była wystawa wzorcowych opracowań geodezyjnych. Stanowiły one uzupełnienie referatów. Szczególnie interesujące były zdjęcia efektownych rozwiązań komunikacyjnych w różnych miastach świata, ilu

strujące zastosowanie krzywych przejściowych, a także prace ilustrujące problematykę geodezji w budownictwie portowym i okrętowym. Wystawione były również prace wyróżnione na dorocznym konkursie jakości robót geodezyjnych — jednostek geodezyjnych gospodarki komunalnej.Drugiego dnia obrad w godzinach rannych miała miejsce wycieczka statkiem po porcie i Stoczni Szczecińskiej, z bardzo interesującym komentarzem na temat pracy portu i stoczni, opracowanym przez naszych kolegów ze służby geodezyjnej.Wiadomości o obradach konferencji podane zostały w prasie miejscowej w dniu rozpoczęcia i zakończenia obrad.W dniu 23 maja nadano obszerny komunikat w programie lokalnym Rozgłośni Szczecińskiej „Wiadomości Wybrzeża”.We środę — 23 maja — odbyła się całodzienna wycieczka o charakterze technicznym (statkiem do Świnoujścia). W’ programie — między innymi — zwiedzanie portu, statków, zapoznanie się z pracą służby hydrograficznej, urządzeniami pomiarowymi, echosondą i innymi urządzeniami na statkach hydrograficznych, a wieczorem — atrakcyjny powrót do Szczecina wodolotem, który trasę 65 km przebywa w niespełna godzinę.
*Na zakończenie podajemy składy Komitetu Organizacyjnego Narady oraz Komisji Wnioskowej:Komitet Organizacyjny: przewodniczący — kol. Eugeniusz Berezowski, sekretarz — kol. Jerzy Zwierzyński, członkowie — koledzy: Krystyna Głowińska, Bronisław Lipiński, Henryk Musiatowicz, Antoni Oyrzanowski, prowadząca Biuro Narady — Janina Włodarczyk.Komisja Wnioskowa: przewodniczący kol. Edward Mecha, zastępca przewodniczącego — kol. Tadeusz Lipiec, sekretarz — kol. Krystyna Głowińska, członkowie — koledzy Wacław Kłopociński, Jerzy Zwierzyński, Stanisław Napora, Janusz Grundwald.

Mgr inż. EUGENIUSZ BEREZOWSKI UKD 061.3:528.45:331.2(438)
Omówienie tematyki referatów wygłoszonych na naradzie w Szczecinie

W słowie wstępnym zamieszczonym na początku w materiałach Narady Naukowo-Technicznej Sekcji Geodezji Miejskiej SGP na temat „Wybrane zagadnienia z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście” — została podana ogólna charakterystyka programu tej narady oraz dominujące w niej akcenty tematyczne.Program narady obejmował główne kierunki działalności geodezyjno-kartograficznej, łącznie z ekonomiką gospodarki terenowej na obszarach miast i osiedli, powiązane bezpośrednio z ich rozbudową bądź przebudową. Dynamika rozwoju naszych miast i osiedli determinuje permanentne zwiększanie się zadań geodezji miejskiej, wyznaczonych perspektywicznymi i etapowymi narodowymi planami gospodarczymi.Referat z zakresu elektronicznej techniki obliczeniowej w geodezji miejskiej i gospodarce terenami omawia potrzebę i korzyści zautomatyzowanego przetwarzania informacji geodezyjnej oraz obecne próby zastosowania komputerów w tej dziedzinie i dalsze możliwości ich użycia do sporządzania zarysów pomiarowych do opracowań statystycznych w gospodarce terenowej, łącznie ze sporządzaniem kartogramów. W końcowej części tego referatu, autor zwraca uwagę na potrzebę opracowania projektu kompleksowego systemu automatycznego przetwarzania informacji w geodezji miejskiej, uwzględniającego koordynację poziomą i pionową.Referat o krzywych przejściowych na trasach przelotowych w mieście posiada duże znaczenie dla inżynierii ruchu miejskiego i dla projektowania sieci ulic. Autor tego referatu występuje w nim przeciwko dotychczasowemu poglądowi o zbędności stosowania krzywych przejściowych przy szybkości mniejszej od 50 km/godz. i propaguje, dla zwiększenia bezpieczeństwa i usprawnienia ruchu drogowe

go, jak najszersze opieranie kształtu geometrycznego nie tylko samej osi drogi lub ulicy, ale i pasm ruchu na jezdni na krzywej przejściowej, w postaci klotoidy. Korzyści wypływające z tej propozycji są niewątpliwe, wymaga to jednak geodezyjnego opracowania projektu drogowego, w trakcie czego projekt ten może być równocześnie dostosowany ściślej do istniejącej sytuacji, a szczególnie do przebiegu urządzeń podziemnych. Wszystko to pociąga za sobą potrzebę dodatkowych obliczeń oraz dokładnego wytyczenia w terenie nie tylko osi drogi, ale i krawężników oraz pasów ruchu na jezdni.Wagę niektórych problemów technicznych związanych z przyszłością miast portowych, ujmuje trafnie specjalistyczny referat oparty na przykładzie zespołu portowo-miej- skiego Szczecin-Świnoujście. Związki zachodzące pomiędzy przestrzennym rozwojem miast portowych i samych portów wymagają dalekowzrocznego przewidywania funkcjonalnych rozwiązań, zwłaszcza w przypadku rozciągania się portu wzdłuż brzegów żeglownej rzeki. Szybki rozwój portów i ich zaplecze wymaga nie tylko właściwej prognozy technicznej w tym zakresie dla celów planowania przestrzennego, ale i terminowego przygotowania materiałów kartograficznych. Łączna działalność w tych dziedzinach może przyczynić się do zapewnienia odpowiednich terenów rozwojowych dla portu, terenów pod zabudowę mieszkaniową, dla sieci komunikacyjno-transportowych i innych.Następny referat rozpatruje właśnie problemy i trudności służb geodezyjnych na tle specyfiki prac geodezyjnych w miastach portowych. Wymagają one bowiem szerokiej współpracy tych służb z administracją portu i miejscowym organem planowania przestrzennego. Konieczność szerokiego stosowania wszystkich metod geodezyjno-kartograficzno- fotogrametrycznych oraz potrzeba współpracy z katedrami
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uczelni, bądź z placówkami naukowo-badawczymi nie wymaga uzasadnienia. Odrębną sprawą jest tu ocena stałości (stabilności) punktów miejscowych osnów geodezyjnych; uznanie obszaru portu za samodzielną jednostkę ewidencyjną staje się więc sprawą nader pilną.Dominują tu także zagadnienia geodezyjne w budownictwie morskim i okrętowym, a mianowicie: prace geodezyjne związane z tyczeniem toru wodnego w akwenie morza przy zastosowaniu przyrządów radiolokacyjnych, tyczenie obiektów nawodnych, pomiary realizacyjne i inwentaryzacyjne na obiektach pływających, bez możliwości wykorzystania Iibeli, na przykład w dokach, na statkach i pomiary odkształceń pochylni w przypadkach wykorzystywania ich do budowy statków większych niż było pierwotnie projektowane.Charakteryzując najogólniej tę pierwszą grupę tematyczną, należy podkreślić zawartą w niej stosunkowo dużą dozę nowatorstwa, przy czym pierwsze dwa referaty posiadają zakres ogólnokrajowy, a trzy pozostałe wiążą się bezpośrednio z problematyką naszej gospodarki morskiej, a ponieważ podają wiele informacji nie objętych literaturą techniczną, reprezentują więc walory pionierskie. Przedstawione tu problemy i zagadnienia posiadają stosunkowo dużą wagę dla naszej gospodarki narodowej; wysunięte postulaty i wnioski powinny więc być wnikliwie rozważone.Referat o mapach tematycznych w planowaniu przestrzennym miast zawiera w swej treści zagadnienia fizjograficzne, społeczne, gospodarcze i techniczne. Została tu uwydatniona duża przydatność dla planowania przestrzennego map o problematyce technicznej, przy założeniu, że muszą one zawierać pełne informacje o stanie aktualnym. Ponadto w końcowej części referatu można znaleźć słuszną i niezwykle pożyteczną sugestię, aby mapy te korelowały z kartograficzną rejestracją podjętych decyzji i ustaleń w zakresie planowania przestrzennego.Następny referat o prowadzeniu i wykorzystaniu składnic geodezyjnych jako źródła opracowań kartograficznych wskazuje na stale zwiększające się znaczenie tego rodzaju działalności technicznej w gospodarce miejskiej oraz potrzebę zorganizowania pracowni kartograficzno-reprodukcyj- nych, wyposażonych w nowoczesny sprzęt. Dalsze uwagi i postulaty dotyczą pełnej automatyzacji procesu uzyskiwania materiałów geodezyjnych w oparciu o wysuniętą tu propozycję Odpowiedmej ich ewidencji. W końcowej części przedstawiona została sugestia o potrzebie operowania na co dzień mikrofilmami dokumentów geodezyjnych celem zabezpieczenia przed nadmiernym zniszczeniem ich oryginałów.Kolejny referat ogranicza się do problematyki aktualizacji mapy miasta i zasobów składnic geodezyjnych oraz wykazuje konieczność dostarczania i wydawania tylko aktualnych materiałów kartograficznych, szczególnie dla celów opracowania projektów technicznych.Uwagi organizacyjno-techniczne do aktualizacji mapy miasta i zasobów składnic geodezyjnych obejmują ocenę techniczną nagromadzonych materiałów geodezyjnych i program aktualizacji, które autorzy wiążą z realizacją planu zagospodarowania miasta. Postulują więc zmiany organizacyjne w działalności komórek geodezji miejskiej; podniesiona tu nadrzędność prac kartograficzno-reprOdukcyjnych dyktuje warunek utworzenia dla tych celów wyodrębnionych pracowni.W referatach drugiej grupy tematycznej wyraźnym akcentem przebija troska miejskich służb geodezyjnych o zabezpieczenie bieżącej aktualizacji mapy miasta i należyte wykorzystanie nagromadzonych zasobów składnic geodezyjnych, a to w dostosowaniu do stale narastających potrzeb gospodarki miejskiej. Na uwagę zasługują tu szczególnie próby poszukiwania doskonalszych metod i rozwiązań w oparciu o lepszą organizację pracy i bardziej nowoczesny sprzęt, a więc o postęp techniczny. Większość zawartych w tej grupie postulatów i wniosków zmierza bezpośrednio do podniesienia rangi kartografii miejskiej i jej unowocześnienia i dlatego kwalifikuje się do obdarzenia ich największą wagą i troską o ich szybką realizację.Zagadnienia gospodarki terenami zostały objęte uchwałami V Zjazdu Partii. W tym aspekcie, autor kolejnego referatu rozpatruje i udowadnia na przykładzie miasta Wołomina (woj. warszawskie) potrzebę utworzenia jednostek geodezyjnych w służbie gospodarki komunalnej prezydiów rad narodowych dla miast i osiedli nie stanowiących powiatów — dla obsługi stale zwiększających się inwestycji 

oraz dla prowadzenia prawidłowej gospodarki terenowej. Działalność usługowa w tych zakresach powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych, zajętych głównie zadaniami związanymi z rozwojem i unowocześnieniem naszego rolnictwa, wyraźnie nie nadąża za szybkim tempem urbanizacji mniejszych jednostek osadniczych. Rozwój przestrzenny małych miast i osiedli, ich struktura własnościowa gruntów, budownictwo mieszkaniowe, komunalne i przemysłowe, wymagają mobilizacji społecznej dla pełnej realizacji wytycznych i zadań postanowionych przez Partię i Rząd.Następny referat wykazuje dużą użyteczność bilansów terenów uzbrojonych, sporządzonych w oparciu o opracowane przez autorkę dwa warianty kartograficznego ujęcia treści map miejskich (zbiorczy i szczegółowy), umożliwiające określenie stopnia wykorzystania terenu przez wyodrębnienie obszarów niedoinwestowanych, przeinwestowa- nych, o równowadze inwestycyjnej i potencjalnego zainwestowania, co pozwala na uchwycenie rezerw w terenach uzbrojonych. Omawiane w tym referacie zagadnienia wiążą się więc bezpośrednio z ekonomiką budownictwa miejskiego.Nowe wytyczne i przepisy o gospodarce terenami w miastach i osiedlach rzutują zdecydowanie na działalność geodezyjno-kartograficzną, rozszerzając jej zakres. Konieczność intensyfikacji zagospodarowania terenu i dysponowanie nim na zasadach ekonomii, stwarza potrzebę opracowań geodezyjno-kartograficznych (zawierających maksymalną ilość informacji o terenie) i interpretacji stanu istniejącego dla -celów programowania niezbędnych zmian jego struktury własnościowej, powierzchniowej i w zagospodarowaniu obszaru miasta. Tak rozległe zadania wymagają odpowiednio wyszkolonych fachowców, dlatego autor referatu wskazuje na -niezbędność modyfikacji studiów geodezyjnych dla wykształcenia tego rodzaju specjalizacji.Referat na temat ewidencji budynków zawiera propozycje realizacji drugiej części przedmiotowego dekretu, dotyczące zarówno strony formalno-prawnej jak i technicznej tego rodzaju działalności gospodarki miejskiej. Referatem tym na pewno zainteresuje się Ministerstwo Rolnictwa i Ministerstwo Gospodarki Komunalnej z tytułu realizacji dekretu o ewidencji gruntów i budynków z 1955 r.Zamieszczony na końcu referat pt. „Geodezja w służbie zagospodarowania miast” traktuje o specyfice i metodach pomiaru miast na Węgrzech z uwzględnieniem strony ekonomicznej, a ponadto omawia rozległy zakres wykorzystania map o różnych skalach w gospodarce miejskiej. Poza walorami natury informacyjnej referat ten może stanowić w swym zakresie konfrontację naszej i węgierskiej techniki geodezyjnej.Wiele uwag i wniosków zawartych w tej ostatniej grupie tematycznej dotyczy poprawy działalności geodezyjno- kartograficznej na obszarach mniejszych miast i osiedli oraz intensyfikacji zagospodarowania terenów miejskich. Narastające tu trudności oraz wyłaniające się nowe problemy wiążą się bezpośrednio z generalnym założeniem dalszego wzrostu uprzemysłowienia kraju przy jednoczesnej potrzebie deglomeracji różnych gałęzi, przemysłu, wypływającej z coraz wyraźniejszej konieczności dostosowywania w jak najszerszym zakresie podstawowych elementów struktury przestrzennej naszej gospodarki narodowej do wymogów obronnych państwa.Deglomeracja przemysłu determinuje w dużym stopniu rozwój gospodarczy i terytorialny mniejszych jednostek osadniczych oraz zagęszczenie sieci komunikacyjno-trans- portowej, energetycznej i innych na większych obszarach naszego kraju. Tego rodzaju zadania na miarę, ogólnopań- stwowa wymagać będą w najbliższej przyszłości nie tylko wykonania odpowiedniej ilości i jakości dokumentacji geodezyjno-kartograficznej, ale i umiejętności jej interpretacji dla celów należytego opracowania planów zagospodarowania przestrzennego i różnorodnych projektów technicznych przy uwzględnieniu w całokształcie tych działalności potrzeby najbardziej racjonalnego wykorzystani przestrzeni jako czynnika obronnego.Każdy z nas zdaje sobie sprawę z tego, że założenia i realizacja tych planów i projektów stanowią ¡najwłaściwszą drogę do systematycznego polepszania struktury przestrzennej naszej gospodarki narodowej i dlatego Czujemv sie w obowiązku współdziałania w tym zakresie na swych odcinkach pracy i działalności społecznej.Należy jednak podkreślić wyraźnie trudność i złożoność problematyki intensyfikacji zagospodarowania terenu przy 
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jednoczesnej potezebie deglomeraoji przemysłu i osadnictwa w dostosowaniu do narodowego postulatu podnoszenia obronności terytorium naszego kraju. Dla należytego wypełnienia tak trudnych obowiązków i zadań istnieje niewątpliwie potrzeba doszkalania cywilnych specjalistów w zakresie podstawowych wymogów obronnych — odnosi się λ również do kadry geodezyjnej, której udział w zagospodarowaniu terenu powinien ulec zwiększeniu. Rysuje się to również do kadry geodezyjnej, której udział w zagospo- kach kompleksowych w zakresie poruszonych tu na końcu 

problemów i zagadnień, a tym bardziej — potrzeba ich rozważania w takim ujęciu i w takim aspekcie.Pomimo różnorodności omawianych we wszystkich referatach problemów, zagadnień czy trudności, wiążą się one bezpośrednio lub pośrednio z rozwojem naszych miast i osiedli (włącznie z miastami portowymi), z komunalnymi warunkami życia ich mieszkańców oraz z ekonomiką budownictwa miejskiego i intensyfikacją zagospodarowania terenów miejskich.
BRONISŁAW LIPIŃSKI

0 niektórych problemach gospodarki terenami
Praca geodety zawsze była związana z terenem i w sensie środowiska pracy i w sensie zaangażowania ideowego. Jest i pozostanie zasługą naszego zawodu, że wcielał w życie wielkie zadanie porządku prawnego w zakresie władania dobrem najwyższym, jakim jest ziemia. Będzie też jego zasługą możliwość uczestniczenia w realizacji postępowych tendencji modelu gospodarczo-politycznego kraju. Gospodarka terenami, szczególnie w miastach podlega, na skutek urbanizacji kraju, coraz bardziej wnikliwym i precyzyjnym rygorom, dążąc do nadania tej dyscyplinie rygoru dyscypliny naukowo-gospodarczej.Okres, którym będziemy się interesowali szczególnie z tytułu naszej działalności zawodowej — to okres bieżący, a także okres niedalekiej przyszłości naszego kraju, który na tę dyscyplinę gospodarczej działalności nakłada szczególne zadania.V Zjazd Partii wyraźnie nakreślił kierunek rozwoju miast, wynikający z koncentracji w miastach przemysłu, różnorodnych środków produkcji, podnoszenia poziomu życia ich mieszkańców, podnoszenia do rangi miast osiedli o większym potencjale rozwojowym. Przewidziany w związku z tym napływ ludności do miast zmusza do uwzględnienia w planach ich rozwoju budowy nie tylko określonej ilości miejsc pracy, ale również odpowiednio wyposażonych mieszkań, sieci placówek użyteczności publicznej i rekreacji, ośrodków wypoczynku i sportu. Rozwój tych miast o socjalistycznym stylu życia musi poprzedzać rozbudowa urządzeń miejskich, będących gwarancją podnoszenia i utrzymania na wysokim poziomie życia ludności.W zamierzeniach najwyższych czynników państwowych i partyjnych taki kierunek przekształcania struktury zabudowy i zwiększania potencjału inwestycyjnego w zakresie budownictwa mieszkaniowego i komunalnego nie jest i nie może być — z racji sprawiedliwego i gospodarczo najbardziej celowego dzielenia funduszów społecznych, ograniczany i zamykany w granicach administracyjnych miast, lecz będzie przesuwany na osiedla i jednostki osadnicze wiejskie. Pociągnie to za sobą przeniesienie miejskiego stylu życia także na wieś.V Zjazd Partii wyraźnie nakreślił problem rozwoju miast, w związku z czym musimy podjąć na swym odcinku prac wielkie i odpowiedzialne zadania. Powstaje więc kwestia, jak nasz zawód powinien widzieć ten rozwój, aby podjąć zadania w szerokim niezbędnym zakresie, aby im sprostać politycznie, gospodarczo i technicznie.Niezależnie więc od problematyki czysto technicznej powinniśmy uświadomić sobie pełną świadomość współdziałania z innymi specjalnościami inżynierii miejskiej, abyś- my mogli wykonać każde zadanie, rozwiązywać nowe problemy, przedstawiać te informacje, przekazywać taką dokumentację, która przyczyniłaby się do najszybszego przekształcenia naszych miast. Zachodzące na odcinku podstaw prawnych zmiany, rewizja przepisów prawnych powinny przyczynić się do skuteczniejszego realizowania zamierzeń Partii i Rządu. Jedną z takich zmian jest uchwalenie przez Sejm nowej ustawy o gospodarce terenami, która w sposób istotny przyczyni się do racjonalnego gospodarowania. Główne idee tej ustawy znalazły się również w Kodeksie Cywilnym, który ma fundamentalne znaczenie dla życia społecznego. Potwierdzone zostały także te sformułowania, które w pierwszym tekście ustawy zastały wyprowadzone przez resort i uchwalone przez Sejm. Jest obecnie realizowana również i rewidowana ustawa o budownictwie jed

norodzinnym, właśnie po to, aby stworzyć doskonalszy instrument oddziaływania na budownictwo indywidualne, na zarządy terenami, aby dostarczać działki budowlane w sposób zgodny z harmonogramem rozwojowym tego budownictwa.Te przesłanki natury administracyjnej, politycznej i gospodarczej, powinny pobudzić nas do zastanowienia się, czy profil naszych prac, styl naszego przygotowania zawodowego, a także zakres zagadnień dotychczas podejmowanych na terenie miast, może się ograniczyć do rozwiązań technicznych.Wyniki ubiegłorocznego Konkursu Jakości Robót Geodezyjnych wskazują, że pracownicy przedsiębiorstw i miejskich pracowni geodezyjnych rozumieją, że życie wyprzedza niejednokrotnie zakres problematyki ujętej w podręcznikach, instrukcjach itp. Niejednokrotnie zmiany sygnalizowane przez praktykę, przez codzienną działalność, są tak szybkie, że nie mogą one znaleźć równie szybkiego odzwierciedlenia w zmianach odpowiednich instrukcji technicznych, w zmianach schematów organizacyjnych jednostek wykonawstwa geodezyjnego w kraju, w podziale zadań.Toteż inicjatywy grupowe i indywidualne wychodząc na przeciw zmiennym wymogom życia, chociaż czasem w chwili ich pojawiania się nie są natychmiast akceptowane przez całe środowisko zawodowe, a nawet traktuje się je z nieufnością, z czasem przenikają one jednak do praktyki większości jednostek geodezyjnych w miastach i są przez nie akceptowane.W dziedzinie gospodarki terenami musimy również przeprowadzić gruntowną rewizję dotychczasowych poglądów. Należy pamiętać, że informacje uzyskane o terenie i jego zagospodarowaniu, sposoby kumulowania, analizowania, segregowania i przekazywania zainteresowanym ośrodkom tych informacji mają ułatwiać podejmowanie decyzji przez władze terenowe i resortowe. Chodzi przecież o to, aby decyzje te były optymalne technicznie, gospodarczo i ekonomicznie.Błędy w podstawach działania, nieumiejętność, nieznajomość przepisów lub niewłaściwe ich interpretowanie mogą prowadzić do decyzji, które z gospodarczego i społecznego punktu widzenia są niesłuszne i utrudniają gospodarowanie terenami i przekształcanie struktury terenowej 'miast.Sytuacja jest tym 'bardziej poważna, że obecnie zaznacza Się wyraźnie wyczerpywanie się terenów uzbrojonych, a także terenów państwowych.Należy pamiętać, że nie może być dobrych i ekonomicznych rozwiązań z zakresu gospodarki terenami bez odpowiedniej informacji geodezyjnej i współdziałania geodezji ze służbami innych specjalności miejskich, tradycyjnie działających w tej dziedzinie. Trzeba również uświadomić sobie jeszcze i to, że oferując nasze umiejętności, otwierając przed innymi specjalnościami inżynieryjnymi zasoby informacyjne, zawarte w składnicach dokumentacji geodezyjno-kartograficznej, powinniśmy przyswoić sobie wiadomości dotyczące gospodarki terenami z zakresu prawa w tej dziedzinie, w dziedzinie planowania i zagospodarowania przestrzennego, a także tych dziedzin inżynierii miejskiej, z którą będziemy współpracowali. Nie chodzi oczywiście o to, aby wkraczać w obręb zagadnień rozwiązywanych przez te dyscypliny wiedzy inżynieryjnej, ale żeby nasze 
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wnioski, nasze informacje trafiały celnie w zagadnienie, żeby były informacjami właśnie wymaganymi przez daną branżę, względnie kierownictwo jednostki osadniczej.Kol. Pawłowicz w swoim referacie wskazał na problem małych miast i osiedli, który dotychczas w opinii społecznej naszego zawodu znajdował się jak gdyby na marginesie. Można powiedzieć — zupełnie nie był rozważany. Uważaliśmy, że jest to sprawa „przesądzana” i nie ma tytułu do
Wnioski Narady Naukowo-Technicznej — „Wybrane zagadnienia 

z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście"

W wyniku 2-dniowych obrad odbytej w dniach 19 i 20 maja 1969 r. w Szczecinie Narady Naukowo-Technicznej — „Wybrane zagadnienia z geodezji, kartografii i gospodarki terenami w mieście” — uczestnicy narady uchwalili poniższe wnioski i postulaty:
L Wnioski w zakresie organizacji i ekonomiki działania 
służby geodezyjnej1. Nieporównywalny w dziejach istnienia naszego państwa rozwój gospodarczy minionego 25-lecia spowodował, że założony w latach pięćdziesiątych model działania służby geodezyjnej nie nadąża za potrzebami dyktowanymi mu przez życie. Służba geodezyjna — z rejestratora faktów — zmuszona została do pełnienia funkcji koordynatora przestrzennego zaszłości i zamierzeń konkretnych działań gospodarczych wzraz z bieżącą ich obsługą. Pozytywne, ale jeszcze niepełne, efekty działania służby geodezyjnej w miastach wydzielonych, poważne braki w obsłudze geodezyjnej miast nie wydzielonych i osiedli uzasadniają wnioski podstawowe o konieczności zreformowania służby geodezyjnej gospodarki komunalnej poprzez:a) powołanie na terenie powiatów (o szczególnie intensywnej ekspresji rozwojowej) jednostek służby geodezyjnej gospodarki komunalnej dla obsługi miast nie wydzielonych i osiedli. Powoływanie takich jednostek powinno mieć charakter sukcesywny, a w pierwszym rzędzie widzi się celowość ich powołania w powiatach szczególnego skupienia jednostek miejskich i osiedlowych województw: katowickiego, warszawskiego, poznańskiego, wrocławskiego i szczecińskiego;b) usankcjonowanie faktycznie mającego miejsce, wykonawczego charakteru służby geodezyjnej i przejścia z obecnej formy jednostek budżetowych na odpowiedni typ zakładów budżetowych, przy równoczesnej rewizji dotychczasowego sposobu wyceniania czynności pomiarowych służby geodezyjnej, odbiegającego znacznie od cen za identyczne czynności kalkulowane przez przedsiębiorstwa;c) zrewidowanie, bez względu na zamierzenia w zakresie systemu organizacyjnego służby geodezyjnej — systemu wynagradzania pracowników, który w obecnej postaci hamuje dopływ niezbędnej dla wykonywania specjalistycznych zadań gospodarki komunalnej — wysokokwalifikowanej kadry, a między innymi, przez demobilizujące działanie tzw. książki zamówień, powoduje także znaczny odpływ kadry doświadczonej.2. Dotychczasowe doświadczenia z realizacji przepisów o prowadzeniu składnic, zgłaszaniu i przekazywaniu robót, kwalifikowaniu i wykorzystywaniu materiałów zastrzeżonych, oceny pokrycia mapowego i osnów, wykazały pewne mankamenty w skupieniu działalności prawotwórczej z zakresu geodezji w resorcie nie zainteresowanym bezpośrednio w ich realizacji. Wnioskuje Się przeniesienie wagi uprawnień w tym zakresie na zainteresowane resorty, wzmocnienie organów nadzoru bezpośredniego i odpowiednie ustawienie nadzoru naczelnego, szczególnie w resorcie gospodarki komunalnej, gdzie organ naczelny do spraw geodezji wymaga wzmocnienia tak w zakresie ilości obsady, jak i zakresu uprawnień.3. Intensyfikacja gospodarki terenami w miastach polskich wymaga przygotowania podstaw teoretycznych, programu studiów i zorganizowania odpowiednich zajęć na wyższych uczelniach. Studium gospodarki terenami na wydziałach geodezji wyższych uczelni powinno objąć: ewidencję gruntów i budynków, kataster urządzeń nad- i podziem

tego, aby do niej wracać. Ważną sprawą jest pogłębianie wiedzy w tej dziedzinie. Płyną stąd wielokrotnie powtarzane postulaty pogłębiania studiów na Wydziale Geodezji i Kartografii w dziedzinie planowania przestrzennego, gospodarki terenami i interpretacji map, jakie są wykonywane przez służby geodezyjne. Zagadnienia te powinny być uwzględnione w programach studiów, badaniach naukowych i doświadczeniach.

nych i 'projektowanie ich położenia oraz elementy planowania przestrzennego w związku z gospodarką terenami.4. Jednolita interpretacja przepisów i instrukcji geodezyjnych oraz wymiana doświadczeń w zakresie ich stosowania w praktyce, wymaga organizowania okresowych narad roboczych z udziałem przeastawicieli służby geodezyjnej.
U. Wnioski w zakresie techniki i postępu technicznego

1. Geodezja1.1. Efektywne programowanie zainwestowania miejskiego, w oparciu o bogaty wachlarz informacji skupionych w zasobie geodezyjno-kartograficznym, wymaga szerszego wykorzystania elektronicznej techniki obliczeniowej. Wszczęte w tym kierunku prace przez WPG, kwalifikują się do przeprowadzenia szerszej analizy:— wewnętrznej w geodezji — dla kompleksowego ujęcia problematyki organizacyjnej, ekonomicznej i technicznej, — oraz wspólnej z instytutami Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, celem ukształtowania prac dla kompletnej obsługi potrzeb budownictwa komunalnego i mieszkaniowego w skali większości ośrodków miejskich w kraju.Niezmiernie ważne i pilne jest zadanie opracowania gruntownych założeń i projektu generalnego dalszego rozwoju ETO i API. Do rozwiązywania wymienionych zadań należy powołać branżowy zespół roboczy do spraw ETO i API w geodezji.1.2. Projektowanie miejskich rozwiązań komunikacyjnych niedostatecznie uwzględniało do tej pory element krzywych przejściowych. Ze względów dynamicznych, estetycznych, ekonomicznych i psychologicznych, włączenie elementów krzywych przejściowych do projektowania rozwiązań komunikacyjnych jest sprawą pilną, dającą w efekcie zmniejszenie stopnia wypadkowości i stopnia zużycia pojazdów oraz oszczędności w materiale nawierzchniowym, (zużywanego obecnie na niewykorzystane elementy jezdne). Geodezja w realizacji postulatu powinna zabezpieczyć niezbędne obliczenia wpasowujące w istniejącą zabudowę w okresie wstępnego trasowania, a natępnie właściwe tyczenie krzywych przejściowych.Realizacja wniosku wymaga:a) znowelizowania, w oparciu o opinię SITKom i SGP, normatywu projektowania ulic miejskich pod kątem szerszego stosowania krzywych przejściowych — uwzględniając pogłębienie współpracy projektantów ze służbą geodezyjną> na zasadzie wzajemnego angażowania fachowców w jednostkach wykonawstwa geodezyjnego i biurach projektowych;b) wprowadzenia już obecnie obowiązku stosowania krzywych przejściowych na ulicach o większym nasileniu ruchu,c) przeszkolenia wybranych fachowców miejskiej służby geodezyjnej i pracowni drogowych biur projektów w dziedzinie geometrii pasów drogowych,d) rozszerzenia instrukcji o geodezyjnym opracowaniu planu zagospodarowania o elementy geometrii tras drogowych,e) uzupełnienia obowiązujących katalogów norm i cenników pozycjami dotyczącymi geodezyjnego opracowania i realizacji krzywych przejściowych,f) uznania opracowywania węzłów komunikacyjnych w geodezji i drogownictwie za prace studialne, prowadzone na etapie założeń techniczno-ekonomicznych inwestycji,
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1.3. Nietypowe aglomeracje miejskie, typu warszawskiej, miast przemysłowych czy portowych tworzą bieżące problemy techniczne nie znane w klasycznej geodezji. Charakterystyczną cechą nowych problemów jest ich nagłość i bieżąca niezbędność dla życia gospodarczego, co nie pozwala na długoterminowe ich opracowywanie w wyższych uczelniach. Dlatego też wnioskuje się utworzenie zakładów badań i doświadczeń lub odpowiednich stanowisk pracy w ośrodkach szczególnie tego wymagających, jak np. Warszawa, Szczecin, Katowice, które współpracując ściśle z wyższymi uczelniami zabezpieczą bez komplikacji gospodarczych rozwiązywanie nietypowych problemów technicznych z zakresu geodezji.· Analogicznie w służbach geodezyjnych, ze względu na nietypowe warunki terenowe i podkładowe, wskazane jest organizowanie odpowiednich spotkań środowiskowych lub regionalnych w celu jednolitego rozwiązywania zadań.1.4. Z uwagi na możliwość skrócenia cyklu inwestycyjnego w budownictwie komunalnym i mieszkaniowym w 'miastach, należy dążyć do ustabilizowania i wdrażania w resorcie gospodarki komunalnej pracowni fotogrametrycznych, wykorzystujących zdjęcia lotnicze, a szczególnie helikopterowe do opracowania map Wielkoskalowych dla celów iwestycyjnych. Bracownie te powinny specjalizować się w opracowaniach analitycznych, charakterystycznych dla geodezji miejskiej.
2. Kartografia2.1. Wzrost zadań kartograficzno-reprodukcyjnych wymaga utworzenia przy jednostkach wykonawstwa geodezyjnego (rozumiejąc w tym i służby geodezyjne) — pracowni kartograficzno-reprodukcyjnych, wyposażonych w odpowiedni sprzęt. Jednocześnie dla ekonomicznego wykorzystania drogiego sprzętu, postuluje się utworzenie (w przypadkach tego wymagających), terytorialnych pracowni, obsługujących w trybie koordynacji poziomej pracownie reprodukcyjno-kartograficzne w zakresie opracowań niemożliwych przez nie do wykonania z braku odpowiednich urządzeń.2.2. Należy dążyć do pełnego ujednolicenia systemu organizacyjnego składnic geodezyjnych i pracowni reproduk- cyj no-kartograficznych, przez:a) opracowanie wzorcowego profilu organizacyjnego,b) wyposażenie w niezbędny sprzęt,c) przydział odpowiednich pomieszczeń,d) obsadzenie personelem z odpowiednimi kwalifikacjami,e) zastosowanie mobilizujących bodźców materialnych,f) opracowanie jednolitej instrukcji technicznej z uwzględnieniem wszystkich asortymentów robót.2.5. Szybki rozwój miast wymaga bieżącej aktualizacji materiałów geodezyjno-kartograficznych. Dotyczy to szczególnie obszarów miast wydzielonych, objętych działalnością miejskich pracowni geodezyjnych. W tym celu należy ustanowić w 'każdej miejskiej pracowni geodezyjnej zespół pracowników polowych i kameralnych, których zadaniem będzie prowadzenie bieżącej aktualizacji zespołu map źródłowych. Należy usprawnić system spływu informacji do MPG przez nałożenie i egzekwowanie obowiązku zgłaszania przez inwestorów i użytkowników wszelkich zmian. Dla części miast podlegających żywiołowej urbanizacji i szybkiemu przeobrażeniu, należy materiały geodezyjno-kartograficzne aktualizować okresowo, w zależności od stopnia i szybkości narastania zmian. Aktualizację okresową należy wykonywać metodami postępowymi, głównie metodami fotogrametrycznymi.2.4. Niedostateczne efekty aktualizacji zespołu map miejskich i operatów wskazują na potrzebę dokonania rewizji i nowelizacji instrukcji B-IX.

2.5. Istnieje konieczność pilnego przepracowania znaków kartograficznych dla różnych skal w aspekcie prawidłowym w kartograficznej reprodukcji map miejskich. Opracowanie katalogu znaków powinno być dokonane pod kątem potrzeb techniczno-gospodarczych oraz operacji redakcyjnych.2.6. Dla zapewnienia realizacji programu kartograficznego w miastach, niezbędna jest odpowiednio przygotowana kadra fachowa. Zapewnienie dopływu tej kadry do jednostek wykonawstwa może być dokonane przez sprecyzowanie i przekazanie Politechnice Warszawskiej skonkretyzowanych ofert zatrudnienia absolwentów.2.7. Wzrastające zapotrzebowanie na mapy Zagadnieniowe i problemowe w mieście wymaga szybkiego opracowania wzorcowego atlasu map miejskich wraz z wytycznymi ich wykonania.2.8. Celem podniesienia jakości map należy wyeliminować przezrocza (diapozytywy), sporządzone na kalkach papierowych, płóciennych i fokach trójoctanowych, zastępując je tworzywami sztucznymi — polieśtrowymi.2.9. Uczestnicy narady Widzą konieczność zebrania w jedną całość istniejących przepisów dotyczących bhp w reprodukcji kartograficznej, ich opublikowanie oraz opracowanie i wywołanie nowych przepisów na wzór aktów normatywnych dotyczących poligrafii uwzględniających między innymi 7-godzinny dzień pracy, ekwiwalent za warunki szkodliwe dla zdrowia, itp.2.10. Pojęcie mapy zasadniczej, dyskutowane od wielu lat, wymaga wydania odpowiedniego aktu normatywnego ujmującego tworzenie, aktualizację, treść, skalę i dokładność mapy.2.11. Ze względu na brak odpowiedniej literatury na rynku Wydawmczym odczuwa się potrzebę wydania zaktualizowanego tomów I i II Geodezji Gospodarczej lub też opracowania nowego szczegółowego podręcznika w tym zakresie.
3. Gospodarka terenami.3.1. W celu zapewnienia budownictwu w latach następnych niezbędnych rezerw terenów uzbrojonych oraz prawidłowego rozłożenia nakładów na budowę nowych urządzeń bardzo pilnym zadaniem jest sporządzenie:a) rejestru istniejących urządzeń podziemnych na podstawie istniejących materiałów branżowych oraz geodezyjnej inwentaryzacji tych urządzeń,b) odpowiednich map przeglądowych oraz map bilansów terenów uzbrojonych według zasad jednolitych.3.2. Właściwe zagospodarowanie istniejącym zasobem budownictwa powszechnego i indywidualnego wymaga:a) założenia jednolitej i powszechnej ewidencji budynków w oparciu o dekret o ewidencji gruntów i budynków z 1955 r.,b) wydanie szczegółowej instrukcji o założeniu i prowadzeniu ewidencji budynków po przeprowadzeniu analizy istniejących w tej mierze zapotrzebowań, uwzględniając dotychczasowe doświadczenia organów gospodarki komunalnej w miastach i osiedlach.3.3. Rozwój miast i osiedli zmusza do intensywniejszego wykorzystania terenów miejskich. Planowa gospodarka terenami powinna oprzeć się na:a) ustawowo obowiązującej ewidencji gruntów i budynków, a inie na indywidualnie improwizowanych wykazach gruntów,b) bilansach terenów uzbrojonych,c) planie zagospodarowania przestrzennego i programie przekształcenia struktury terenowej.

- Fundusz Pomocy Koleżeńskiej -
- świadectwem więzi koleżeńskiej geodetów

- Zapisz się na członka FPK !

495



Mgr inż. ANNA STONAWSKA UKD 631.44:528.946
Katedra Geodezyjnych Urządzeń Rolnych 

WSR — Kraków

Szacunek porównawczy gruntów a mapa glebowo - rolnicza

Ogólnie wiadomo, że jest obecnie sporządzana mapa gle- bowo-rolnicza Polski w skalach 1: 5000 i 1:25 000, która w niedalekiej przyszłości obejmie swym zasięgiem cały jej obszar. Panuje powszechne przekonanie, że podjęcie tak ogromnego zamierzenia było potrzebne, że praca wielu specjalistów, zatrudnionych przy redagowaniu tych map, dostarczyła tak bogatych wiadomości o glebie, jakich nie miały żadne dotychczasowe opracowania i że mapy te, szczególnie obecnie w dobie przeprowadzenia scaleń, wymiany gruntów i opracowywania planów zagospodarowania przestrzennego, powinny znaleźć szerokie zastosowanie. Coraz częściej odzywają się głosy w sprawie szerszego wykorzystania tych map. Mgr inż. Z. Bartoszewski, jeden z redaktorów instrukcji w sprawie wykonywania map glebowo- -Tolniczych, nakreślił w artykule (zamieszczonym w Przeglądzie Geodezyjnym nr 6/68) w sposób ogólny, podstawowe kierunki wykorzystania tych map przy scalaniu gruntów zastrzegając się, że zagadnienie jest znacznie szersze i konieczne jest kontynuowanie głębszych studiów celem rozwiązania tego tak ważkiego i będącego na czasie, problemu i podanie szczegółowych wytycznych wykonawcom prac scaleniowych.Sprowokowana tą wypowiedzią postanowiłam zająć się jednym z kierunków nieco szerzej, a mianowicie rzucić pewne światło z punktu widzenia geodety na zagadnienie: klasyfikacja względna a mapa glebowo-rolnicza. Artykuł niniejszy traktuję jako głos w dyskusji na ten temat, ponieważ zagadnienie to jest dość obszerne i nie da się go wyczerpać w tak krótkim opracowaniu.Najnowsza instrukcja Ministerstwa Rolnictwa z 20 Iipca 1968 r. w sprawie scalania i wymiany gruntów, zawiera — między innymi — takie zalecenie: „Przy określaniu szacunku scalanych gruntów należy uwzględnić właściwości gleby (klasyfikacja gleboznawcza), jak również inne elementy lokalne, mające wpływ na wartość gruntów, na przykład odległość od siedliska, dogodność dojazdu itp.”Przytoczę jeszcze jedną wypowiedź na temat klasyfikacji względnej, zamieszczoną w artykule mgr inż. Januszko (Przegląd Geodezyjny nr 6/68) pt. „O szacunku porównawczym gruntów poddawanych scaleniu lub wymianie”, cytuję: „W uzasadnionych przypadkach i tam, gdzie jest to możliwe, należy dążyć, w granicach pozwalających osiągnąć optymalne wyniki, do maksymalnego uproszczenia zasad szacunku gruntów lub nawet do jego zaniechania”.Dążąc do uproszczenia zasad szacunku, postanowiono zbadać, czy mapa glebowo-rolnicza jako podkład zawierający oprócz klasyfikacji gleboznawczej wiele danych o innych elementach lokalnych może być do tego celu przydatna (rozpatrując głównie kwestię wartości, a oddzielnie i tylko marginesowo — zagadnienie odległości od siedliska i dogodności dojazdu).Aby rozpatrzyć szerzej to zagadnienie, należy przebadać trzy rodzaje map zawierających różne wiadomości o glebie, a mianowicie:1) mapy klasyfikacji gleboznawczej (bezwzględnej),2) mapy klasyfikacji szacunkowej (względnej),3) mapy glebowo-rolnicze.Zestawmy dla lepszego rozeznania te trzy rodzaje podkładów mapowych rozróżniając: materiały, na podstawie których zostały sporządzone, zawartą w nich treść oraz kryteria brane pod uwagę przy redagowaniu poszczególnych map (tablica 1).Ponieważ mapy klasyfikacji gleboznawczej istnieją już prawie dla całego obszaru kraju, a mapy glebowo-rolnicze (1 : 5000) w najbliższych latach pokryją cały teren kraju, pozostaje jedynie przed scaleniem czy wymianą gruntów wykonać mapę klasyfikacji szacunkowej.Powstaje pytanie, w oparciu o którą z dwóch istniejących już map (danego obszaru) należy ją wykonać? Postawmy pytanie inaczej, która z map czy klasyfikacji gleboznawczej, czy glebowo-rolnicza jest „bliższa” mapie klasyfikacji szacunkowej?

Prawie każdy z zapytanych da intuicyjną odpowiedź, że mapa glebowo-rolnicza. Ale jak faktycznie się o tym przekonać? Gdyby na to pytanie dało się odpowiedzieć w sposób określający procent powierzchniowego pokrycia jednakowych elementów każdej z tych map, wykonanych dla tego samego terenu w tym samym czasie, odpowiedź byłaby jednoznaczna. Ponieważ jednak w województwie krakowskim nie ma aktualnie ani jednej mapy klasyfikacji szacunkowej, wykonanej po wojnie w oparciu o klasyfikację gleboznawczą, wzięto do analizy inne dostępne materiały obejmujące zasięgiem ten sam teren, a mianowicie:1) mapę klasyfikacji gleboznawczej z roku 1965,2) mapę klasyfikacji szacunkowej z roku 1936,3) mapę glebawo-rolniczą z roku 1966.Uczyniono próbę porównania wymienionym wyżej sposobem mapy klasyfikacji gleboznawczej i mapy klasyfikacji szacunkowej, zdając sobie sprawę z tego, że analiza dwóch
Tablica 1

Cechy 
porównawcze

Mapa klasy
fikacji glebo

znawczej

Mapa klasy
fikacji szacun

kowej
Mapa glebowo-rolnicza

Sporządzona 
na podsta
wie:

Odkrywek gle
boznawczych

1. Mapy klasy
fikacji glebo
znawczej
2. Opinii komi
sji szacunkowej

1. Mapy klasyfikacji gleboznaw
czej
2. Operatorów klasyfikacyjnych
3. Wyników badań terenowych 
prac kartografii gleb
4. Wyników analiz pobranych 
w terenie próbek gleb
5 Aneksów do map glebowo-rol- 
niczych
Mapy pomocnicze
Mapy Zagadnieniowe:
— topograficzne,
— geologiczne
— geomorfologiczne
— hydrogeologiczne
— mapy odczynu gleb
— mapy zasobności w fosfór i po
tas
Dane meteorologiczne
Dane statystyczne

Zawarta 
treść

Podział gruntu 
na klasy bonita
cyjne będące 
miarą urodzaj
ności gleb

Podział gruntu 
na klasy sza
cunkowe będące 
miernikiem war
tości wymiennej

Podział gruntu na kompleksy rol
niczej przydatności gleb, które 
wykazują podobne właściwości 
rolnicze i mogą być podobnie 
użytkowane

Kryteria 
brane pod 
uwagę przy 
redagowa
niu treści 
map

Charakter
i właściwości 
gleby (typ, ro- 
dzaj, gatunek, 
właściwości fi
zyczne, fizyko- 
-chemiczne
i chemiczne) 
ekspozycja w 
stosunku do 
słońca, stopień 
nawilgocenia

Charakter 
i właściwości 
gleby, odległość 
od siedliska 
i dogodność do
jazdu oraz spe
cyficzne warun
ki lokalne

Charakter i właściwości gleby 
(typ, rodzaj, gatunek, właściwości 
fizyczne, fizyko-chemiczne, che
miczne) oraz
Warunki fizjograficzne(
— wysokość n.p. morza,
— rzeźba terenu
— rodzaj stoków,
— ekspozycja w stosunku do 
słońca
Warunki geomorfologiczne 
Warunki geologiczne 
Warunki hydrologiczne
— zasięg zlewni
— wahania lustra wód grunto
wych
— charakter osadów
— rodzaj zanieczyszczeń 
Warunki agroklimatyczne
— długość okresu wegetacji
— terminy robót polowych
— opady
— specyficzne warunki klima
tyczne
Kolnicze właściwości gleb
— stopień kultury gleb
— stosunki wilgotnościowe
— stopień trudności uprawy
— stopień zagrożenia erozją
— struktura użytkowania
— właściwości produkcyjne
— warunki ekonomiczne produk
cji rolnej
— dobór roślin uprawnych dla 
poszczególnych kompleksów
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tego rodzaju map, różniących się w czasie o 30 lat (przy czym klasyfikacja szacunkowa wykonana według nieco odmiennych od dzisiejszych zasad i nie oparta o klasyfikację gleboznawczą), nie stwarza przesłanek do wyciągania naukowych wniosków, natomiast nadaje się do przekazania jako ciekawostka pozwalająca rzucić światło na postawione zagadnienie.Próbę taką można było wykonać, ponieważ stwierdzono, że:a) w rozpatrywanym przypadku odległość dojazdu do pól nie miała większego wpływu na przebieg konturów szacunkowych, gdyż zabudowa była rozproszona,b) obie mapy mają tę cechę wspólną, że zarówno w jednej, jak i drugiej uszeregowano grunty w pewnej gradacji malejącej, od najlepszych — dając im klasy wyższe, do najgorszych — zaliczając je do klas niższych, co przy sprowadzeniu klas do tej samej liczby stwarza możliwość ich porównania.c) na rozpatrywanym obszarze nie występowały specyficzne zjawiska, które mogłyby w zasadniczym stopniu wpłynąć na klasyfikację szacunkową.Sprowadzając ilość klas do jednakowej liczby i obliczając powierzchnie pokrywających się elementów w odpowiadających klasach, otrzymano wyniki zamieszczone w tablicy 2.Jak widać z załączonego zestawienia, różnice powierzchni w poszczególnych klasach są ogromne, a pokrycie niewielkie. Na ten stan rzeczy złożyło się wiele przyczyn. Niewątpliwie 30 lat w czasie i odmienne od dzisiejszych zasady szacunku są najpoważniejszymi z nich. Również przyjęty sposób porównania klas i przyjęcie upraszczających założeń nie pozostało bez wpływu na wynik. Niemniej jednak faktem jest, że ta sama ziemia nie mogła się zmienić aż do tego stopnia, a mimo to została zwartościawana na dwa różne sposoby i co dziwniejsze oba zostały przez ludność przyjęte jako prawdziwe.Która zatem z map odzwierciedla stan faktyczny?Jeżeli przyjmiemy klasyfikację gleboznawczą, opartą na naukowych zasadach jako bliższą prawdy, to tym samym postawimy klasyfikację szacunkową pod znakiem zapytania.Czy klasyfikacja szacunkowa nie jest zbyt subiektywna i jaka faktycznie jest jej dokładność?Pytania te, z powodu braku odpowiednich materiałów do analizy, muszą pozostać na razie bez odpowiedzi. Wskazane byłoby przeprowadzenie kilku niezależnych klasyfikacji szacunkowych na tym samym terenie, w tym samym czasie
TaNiu 2

Rodzaj 
mapy

Klasy gruntów ornych
Powierzchnia (w ha)

Mapa Iclasyfi- I II IIIa IIIb
IVa I IVb

V VI Razem
kacji glebo
znawczej 81,85 208,85 144,92 31,80 24,31∣ 8,27 0,26 500,26

Mapa klasyfi- I II III IV V VI Razem
kacji szacun
kowej 195,94 184,18 79,30 20,82 7,48 l 6,06 493,78

Powierzchnia 
pokrycia 42,25 78,76 45,22 3,17 ■ 169,40

i opartych o tę samą klasyfikację gleboznawczą, gdyż dopiero taki materiał pozwoliłby określić zarówno jej dokładność jak i subiektywizm poszczególnych wycen.Przejdźmy teraz do drugiego zagadnienia, a mianowicie do konfrontacji mapy klasyfikacji szacunkowej z mapą gle

bowo-rolniczą. Niestety, porównania tych dwóch map nie da się wykonać uprzednio przedstawionym sposobem ze względu na zbyt różniącą się treść i trudność znalezienia jakiegoś miarodajnego „wspólnego mianownika”, który można by było porównywać bez robienia zniekształcających wynik założeń i uproszczeń. Nie będzie zatem można odpowiedzieć na pytanie: która z map, czy klasyfikacji gleboznawczej, czy glebowo-rolnicza jest „bliższa” mapie klasyfikacji szacunkowej. Niemniej jednak postanowiono rozpatrzyć to zagadnienie z innej strony, a mianowicie przeanalizować mapę glebowo-rolniczą pod kątem wykorzystania jej do szacunku porównawczego gruntów.Przed przystąpieniem do konkretnej analizy cytuję wypowiedź Ministerstwa Rolnictwa na ten temat, zamieszczoną w Biuletynie Informacyjnym nr 2/29 z 1968 roku.Istnieje tylko jeden przypadek poniechania danych gleboznawczej klasyfikacji gruntów (przy szacunku gruntów). Możliwe jest to tylko wówczas, gdy obejmowany szacunkiem obszar ma pokrycie mapami glebowo-rolniczymi; znacznie wygodniejsze dla wykonawcy może się bowiem okazać korzystanie z tych map, na których oprócz danych gleboznawczej klasyfikacji gruntów są oznaczone dane określające typ, rodzaj i gatunek gleby oraz jej przydatność rolniczą”. Biorąc pod uwagę wszystkie dotychczas przytoczone cytaty będące głosami w sprawie uproszczenia zasad szacunku gruntów, a także analizując szczegółowo dane zawarte w tablicy 1, nasuwa się wprost twierdzenie, że właśnie mapa glebowo-rolnicza, a nie klasyfikacji gleboznawczej powinna być podstawą przy opracowywaniu szacunku gruntów.Mapa glebowo-rolnicza zawiera bowiem odpowiednio zge- neralizowaną klasyfikację gruntów, dodatkowe dane o samej glebie, bogate wiadomości o innych elementach lokalnych, a przede wszystkim określa przydatność rolniczą gleb oraz jej możliwości i zdolności produkcyjne. Jeżeli chodzi o wartość gleby, to jest ona na tej mapie również określona, tylko w formie nieco zaszyfrowanej, a mianowicie pod postacią konturów klasyfikacji gleboznawczej. Gdyby istniała możliwość określenia wartości wymiennej poszczególnych kompleksów rolniczej przydatności gleb (na przykład na podstawie zawartych w nich konturów klasyfikacji gleboznawczej), to można byłoby wykorzystywać kompleksy te jako gotowe kontury szacunkowe.Celem niniejszego artykułu jest przedstawienie jednego ze sposobów określania wartości względnej kompleksów rolniczej przydatności gleb, jak również próba określenia przydatności mapy glebowo-rolniczej jako podstawy do opracowania szacunku porównawczego gruntów.W dalszej części niniejszego opracowania, dla uproszczenia sformułowań i rozumowania, będą używane następujące skróty:— kontur klasyfikacyjny — zamiast kontur klasyfikacji gleboznawczej,— kontur szacunkowy — zamiast kontur klasyfikacji szacunkowej,— kompleks glebowy — zamiast kompleks rolniczej przydatności gleb,— instrukcja — zamiast instrukcja w sprawie wykonywania map glebowo-rolniczych w skalach 1 : 5000 i 1: 25 000 (Warszawa 1965),— wartość jednostkowa — zamiast — umowna wartość jednostkowa, charakteryzująca porównawczo wartości nadane 1 ha gruntów w poszczególnych konturach klasyfikacyjnych, szacunkowych lub kompleksach glebowych.Przedmiotem badań była mapa glebowo-rolnicza w skali 1 : 5000 dwóch sąsiadujących wsi powiatu pnoszowickiego, 
Kontury klasyfikacji gleboznawczej

Tablica 3

Razem I II IIIa IIIb IVa IVb V ŁII LIII LIV LV PsII PsIII LaI LsIV N

256 45 44 60 27 26 9 1 2 10 10 5 2 7 3 3 3

Kompleksy rolniczej przydatności gleb

Razem 1
pszenny bardzo do-

2 
pszenny dobry

3 
pszenny wadliwy

8
zboźowo-pastewny

Iz 
użytki zielone 
b. dobre i dobre

2z 
użytki zielone śred
nie

3z 
użytki zielone słabe

109 36 40 7 13 1 10 2
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obejmująca obszar 540 ha. Liczbę konturów klasyfikacyjnych i kompleksów glebowych wyodrębnionych na tym terenie przedstawia tablica 3.Pierwsze z nich — kontury klasyfikacji gleboznawczej — wyrażają zdolność produkcyjną gleby, z której dowiadujemy się o jej wartości, co ma istotne znaczenie dla celów podatkowych, wymiany, kupna i sprzedaży gruntów. Oznacza to, że gleby posiadające jednakową klasę bonitacyjną, a różniące się pod względem składu mechanicznego, stosunków wodnych, rzeźby terenu i stopnia kultury, na których zastosuje się właściwy dobór roślin i prawidłową agrotech- nikę, dadzą zbliżone efekty produkcyjne różnych, lecz pra- wiłowo dobranych roślin [3].Natomiast drugie z wyodrębnionych kompleksy glebowe wyrażają przydatność rolniczą gleby, czyli określają nam zespoły roślin, jakie mogą i powinny być uprawiane na danych glebach, co ma istotne znaczenie dla prawidłowej organizacji produkcji rolnej. Pierwszym etapem pracy będzie próba określenia wartości porównawczych 1 ha poszczególnych kompleksów glebowych.Zadanie to wykonano dwoma sposobami, przy czym pierwszy z nich można nazwać czysto teoretycznym, gdyż oparty jest o dane z instrukcji, natomiast drugi — określono mianem praktycznego, ponieważ oparty jest o dane z badanego terenu.Dla obliczenia wartości teoretycznej korzystano z wykazu zaszeregowania poszczególnych klas bonitacyjnych do odpowiednich kompleksów rolniczej przydatności gleb, jaki zawarty jest w instrukcji z 1965 τ., w sprawie wykonywania map glebowo-rolniczych (talica 4), oraz z zestawienia

Tablica 5

U
ży

te
k Klasy bonitacyjne

Wartości jednostkowe

R I II IIIa IIIb IVa IVb V VI J

R 150 135 115
I loo

85 70 50 25

Ł I II III IV V VI

Ł 150 135 110 80 55 25

Ps 135 120 100 80 50 25

N 5Jak wynika z wykresu, wartości jednostkowe kolejnych kompleksów rolniczej przydatności gleb nie odznaczają się gradacją malejącą, jak to ma miejsce w klasach bonitacyjnych.Zbadajmy teraz, jak kształtują się wartości jednostkowe obliczone nie z teoretycznego zaszeregowania, ale z praktycznego występowania poszczególnych klas bonitacyjnych w kompleksach glebowych. Instrukcja dopuszcza bowiem, w uzasadnionych przypadkach, włączenie innych klas (niż wymienione w wykazie) do kompleksów, o ile stanowią one małe enklawy, których nie warto wyodrębniać jako osobne kompleksy, jak również pewne odstępstwa z tytułu generalizacji. Oto przykłady z rozpatrzonego obiektu (tablica 6).
Tablica 4

Kompleksy 
glebowe Klasy bonitacyjne Dodatkowa charakterystyka

⅜. Pszenny bar
dzo dobry

I II Gleby nie za lekkie, nie za ciężkie, 
łatwe do uprawy

2. Pszenny do
bry IIIa IIIb

Gleby jak w kompleksie 1, mniej 
urodzajne, gorzej położone, cięż
sze do uprawy

3. Pszenny wad
liwy

IIIb J IVa IVb Gleby ciężkie i średnio ciężkie, 
położone na zboczach, okresowo 
za suche

4. Żytnio-ziem- 
niaczany bardzo 
dobry IIIa IIlb

Najlepsze gleby lekkie, łatwe do 
uprawy, o dobrych stosunkach 
wodnych

i 5. Żytnio-ziem- 
! niaczany dobry IVa IVb

Gleby o lżejszym składzie mecha
nicznym niż w kompleksie 4, okre
sowo za suche

6. Żytnio-ziem- 
niaczany słaby IVa IVb

Gleby wytworzone z piasków, 
zbyt przepuszczalne, za suche

7. Żytni o-łubi- 
nowy V VI

Gleby wytworzone z piasków luź
nych i żwirów, dające niskie plony

8. Zbozowo- 
pastewny mocny IIIa IIIb IVa IVb V

Gleby ciężkie i średnie z ryzykiem 
plonów w latach mokrych

9. Zbozowo- 
pastewny słaby IVa IVb

V I VI Glebylekkie o zawodnych plonach 
z powodu nadmiernego uwilgot
nienia

U w a g a : kompleksy 10, 11, 12, 13 — występujące na terenach górskich — pomi
nięto jako odrębne zagadnienie

14. Gleby orne 
przeznaczone 
pod użytki zielo
ne V VI

i

Gleby przeważnie stale zbyt silnie 
Uwilgotnione, a także położone na 
bardzo stromych zboczach, podle
gające silnej erozji

wartości jednostkowych poszczególnych użytków i klas bonitacyjnych (tablica 5).Uwaga. Przyjęcie rodzaju punktacji nie jest rzeczą istotną w tych rozważaniach, zmiana jej może tylko w nieznacznym stopniu zmienić wynik.Zakładając, że poszczególne klasy bonitacyjne występują w danych kompleksach w różnych proporcjach, oraz przyporządkowując odpowiadające im wartości jednostkowe, obliczono wartości jednostkowe poszczególnych kompleksów glebowych, a wyniki przedstawiono na wykresie (rys. 1 — linie ciągłe).

Wskutek takiej sytuacji, jak również występowania takich przypadków, że kompleks glebowy zawiera tylko jedną (z wymienionych w wykazie) klasę bonitacyjną, wartości jednostkowe poszczególnych kompleksów zróżnicują się znacznie w stosunku do obliczonych teoretycznie.
Tablica 6
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W metodzie drugiej, określonej jako „praktyczna”, obliczono powierzchnie wszystkich konturów klasyfikacyjnych, występujących w poszczególnych kompleksach i mnożąc je przez odpowiadające im wartości jednostkowe, obliczono wartości globalne kompleksów według wzoru:
ws= Σ wJ ‘Pa następnie, korzystając z wzoru:
ιr,-⅛i

∑pwartości jednostkowe wszystkich kompleksów, gdzie:
Wg — wartość globalna poszczególnego kompleksu glebowego,
w, — wartość jednostkowa poszczególnej klasy bonitacyjnej,p — powierzchnia poszczególnego konturu klasyfikacyjnego,Wj — wartość jednostkowa poszczególnego kompleksu glebowego.Otrzymane wyniki przedstawia tablica 7. »

Tablica 7

Kompleksy 
glebowe

Liczba 
kompleksów

Zakres wartości jednostkowej
od do

1 36 119,7 145,4
2 40 96,7 135,0
3 7 70,0 104,1
8 13 70,0 102,5
Iz 1 111,3
2z 10 63,8 106,7
3z 2 63,3 80,0

Łatwo zauważyć, że wartości jednostkowe tego samego rodzaju kompleksów (na przykład „pierwszych”) w zależności od zawartych w nich konturów klasyfikacyjnych, wahają się w dość dużym zakresie, jak również i to, że wartości jednostkowe poszczególnych rodzajów kompleksów zazębiają się wzajemnie w sposób pokazany na ryś. 2.
i 150

'40

130

Ou

W

'10

00

® Si

70

5Ö.

SO
Rys. 2

Aby stworzyć możliwość porównania otrzymanych uprzednio wartości jednostkowych teoretycznych z wartościami jednostkowymi, obliczonymi dla badanego obiektu, należy, spośród otrzymanego, szerokiego wachlarza wartości, wybrać jakąś wartość średnią, która byłaby reprezentatywna dla danego zbioru.Wykonano to zadanie trzykrotnie różnymi sposobami, otrzymując z każdej metody inny zestaw wartości jednostkowych kompleksów glebowych (praktycznych).

Pierwszy sposób obliczenia rozpoczęto od graficznego przedstawienia każdego kompleksu, określając go przez dwa parametry, a mianowicie: jego powierzchnię odkładaną na jednej osi układu oraz jego wartość globalną (Ws) — odkładaną na drugiej osi. Jako rezultat otrzymano wykres kilku prostolinijnych smug punktów, wychodzących z punktu zerowego układu, przy czym każda smuga odpowiada innemu rodzajowi kompleksów (rys. 3).

Rys. 3Następnie, dla każdej smugi punktów, obliczono prostą regresji, korzystając z następujących wzorów statystyki matematycznej:
∑'x* = ∑x*-

gdzie:
X — powierzchnia kompleksu glebowego w hektarach, z — wartość globalna (Wb) kompleksu glebowego,
N — liczba kompleksów (na przykład pierwszych, drugich),z — oszacowana wartość z dla obserwowanej wartości x, 
a — parametr dający oszacowaną wartość z dla x = 0, 
b — współczynnik nachylenia prostej regresji.Obliczone proste regresji zrealizowano na rys. 3, a także dla uzyskania lepszego porównania z wykresem wartości jednostkowych teoretycznych, przeniesiono je na rys. 1 (linie przerywane).Jak łatwo zauważyć, wartości jednostkowe kompleksów (praktyczne) różnią się od wyznaczonych teoretycznie i należy się spodziewać, że dla każdego obiektu różnice te będą inne.Drugi sposób obliczenia wartości jednostkowych kompleksów (praktyczny) polegał na obliczeniu wartości średniej arytmetycznej ze wszystkich 36 wartości jednostkowych kompleksów pierwszych, 40 wartości jednostkowych drugich itd.
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Trzeci sposób obliczenia — to wyznaczenie wartości średniej arytmetycznej ważonej z tych samych danych, przy czym jako wagi przyjmowano powierzchnie poszczególnych kompleksów. Posługiwano się następującym wzorem:
gdzie:Wfśr — wartość jednostkowa kompleksu glebowego, uzyskana jako średnia arytmetyczna ważona ze wszystkich wartości jednostkowych kompleksów pierwszych, drugich itd.,Wj — wartość jednostkowa poszczególnego kompleksu gleb,

P — powierzchnia poszczególnego kompleksu glebowego.W tablicy 8 zestawiono wartości jednostkowe (średnie) kompleksów glebowych, wyznaczone omówionymi uprzednio metodami.
Tablica 8

Kompleksy 
glebowe

Wartości jednostkowe kompleksów glebowych (średnie) uzyskane 
poszczególnymi metodami

(teoretyczne) 
z instrukcji

(praktyczne) 
z prostej 
regresji

(praktyczne) 
ze średniej 

arytmetycznej

(praktyczne) 
ze średniej 

arytmetycznej 
ważonej

1 142,5 131,6 135,9 137,4
2 107,5 113,3 114,5 113,7
3 85,0 89,9 92,1 92,9
8 84,0 86,2 90,3 92,8
2z 92,5 92,2 101,8 94,4

Jak widać z załączonej tablicy rozpiętość średnich wartości jednostkowych kompleksów glebowych w poszczególnych zestawach jest dość znaczna.Który zatem z zestawów jest najlepszy?Aby się o tym przekonać zbadano, który z podanych zestawów średnich wartości jednostkowych da najmniejszy błąd określenia wartości jakiegoś dowolnego obszaru.W analizie tej przyjmowano jako dowolne obszary, powierzchnie poszczególnych kompleksów glebowych i liczono ich wartości globalne, mnożąc powierzchnię całego kompleksu przez odpowiadającą mu wartość jednostkową z poszczególnych zestawów. Wyniki porównano z wartością kompleksów uzyskaną z konturów klasyfikacyjnych (zawartych w kompleksie), którą to wartość przyjęto jako bezbłędną.Dla przykładu przeliczono w ten sposób 48 kompleksów, a uzyskane różnice wartości w stosunku do założonej wartości bezbłędnej, wyrażono w procentach. Następnie sporządzono zestawienie, w którym wykazano, jaka ilość spośród 48 kompleksów mieści się w poszczególnych przedziałach, określających procentową różnicę wartości w stosunku do wartości bezbłędnej (tablica 9).

Ponieważ ilość obserwacji jest stosunkowo niewielka, trudno wyciągać z tego zestawienia jakieś ogólne wnioski, ale nawet z tego skromnego przykładu widać, że najmniej przydatne i dające największy procent błędu określenia wartości są wartości jednostkowe kompleksów teoretyczne, wyznaczone według instrukcji (tylko 35% wyników mieści się w granicach błędu ± 6% wartości). Najlepsze wyniki otrzymano z trzeciego zestawu, ponieważ 73°/» wyników zmieściło się w granicach błędu ± 6% wartości.Charakterystyczne jest również to, że im mniejsza powierzchnia, tym większe spotykamy błędy określenia jej wartości.Zależność tę przedstawiono na rysunku 4.
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Dotychczasowa analiza wykazała, że:1. Kompleksy rolniczej przydatności gleb, ze względu na ich wartość jednostkową układają się w następującej kolejności: (rys. 1)1, 2≈4, 3≈5≈8, 6≈9, 7≈14,2. Zakres wahań wartości jednostkowych, obliczonych wielokrotnie dla tego samego rodzaju kompleksów rolniczej przydatności gleb, jest duży (tablica 7).3. Wartości jednostkowe kompleksów glebowych (praktyczne), uzyskane z badanego obiektu, różnią się znacznie 
Tablica 9

Metoda wyzna
czania wartości 
jednostkowych

Rozkład ilościowy kompleksów według procentowych różnic wartości

Dla ujemnych różnic wartości Dla dodatnich różnic wartości

15-20 10-15 8-10 6-8 4-6 2-4 0-2 0-2 2-4 4-6 6-8 8-10 10-15 15-20 20-25 25-30 30-35

Według 
instrukcji 3 5 5 8 3 1 3 4 3 3 4 2 1 1 2
Z pr. regresji - 6 3 3 8 13 - 1 1 2 2 1 - 1 1 -
średnia arytme
tyczna - 3 1 1 4 7 13 4 6 1 2 1 2 — 1 1 1
średnia arytme
tyczna ważona o 3 2 2 7 12 4 6 3 2 - 2 1 1 1
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od wartości jednostkowych (teoretycznych), obliczonych na podstawie zaszeregowania klas bonitacyjnych do kompleksów glebowych, zamieszczonego w instrukcji (tablica 8).4. Sporządzenie czterech zestawów wartości jednostkowych kompleksów glebowych i obliczenie błędów określenia wartości przekonało nas, że wartości jednostkowe teoretyczne nie mogą być brane pod uwagę jako zbyt odbiegające od wartości jednostkowych praktycznych, natomiast jako reprezentatywne dla danego terenu można uważać wartości jednostkowe, określone jako średnia arytmetyczna ze wszystkich wartości jednostkowych kompleksów (pierwszych, drugich itd.), występujących na danym obszarze.Ponieważ jednak metoda wyznaczania średnich arytmetycznych jest zbyt pracochłonna, aby stosować ją w praktyce dla każdego obiektu z osobna, należałoby na podstawie przebadania więszej liczby obiektów ustalić zakresy wahań wartości jednostkowych kompleksów glebowych, z których to zakresów komisja szacunkowa wybierałaby jedną wartość jednostkową odpowiednią dla danego obiektu.Na podstawie wyników z badanego obiektu (rys. 1 i tablica 7) można w drodze analogii uzupełnić rysunek 2, który dla pozostałych kompleksów przyjmie następującą postać (rys. 5).

Zważywszy na to, że zakresy wartości jednostkowych niektórych kompleksów glebowych (ze względu na podobne zaszeregowanie klas) w zasadzie się pokrywają, można dla wszystkich kompleksów glebowych wyodrębnić tylko 5 wartości jednostkowych odpowiadających pięciu klasom szacunkowym (zaznaczone na rys. 5 liniami poziomymi). Oznacza to, że ujednoliciliśmy kompleksy, na przykład trzeci, piąty i ósmy, przez przyporządkowanie im jednakowej wartości jednostkowej, natomiast będą się one różnić pod względem przydatności rolniczej.Biorąc pod uwagę fakt, że do rzadkości należeć bedzie wystąpienie wszystkich kompleksów glebowych jednocześnie w tym samym obiekcie, liczba zasadniczych klas szacunkowych zmniejszy się do 3—4. Ponieważ jednak w praktyce może wystąpić konieczność podzielenia kompleksu na dwa podkompleksy wartościowe, ze względu na zgrupowanie przynależnych klas lepszych w jednej partii, a gorszych — w drugiej (rys. 6), jak również dodatkowego zróżnicowania wartości ze względu na różną odległość, liczba klas szacunkowych zwiększy się, co w efekcie pozwoli na uwzględnienie specyficznych warunków miejsco

wych i dokonanie wystarczająco sprawiedliwego szacunku gruntów.Zalecany przez instrukcję Ministerstwa Rolnictwa ośmioklasowy szacunek gruntów (ornych) zostanie zachowany nawet wtedy, gdy założymy, że w każdym kompleksie glebowym zostaną wydzielone dwa podkompleksy wartościowe, przy czym zróżnicowanie wartości ze względu na odległość musiałoby być dokonane przez przesunięcie z jednej klasy szacunkowej do drugiej.

Rys. 6
Z innych czynników, branych pod uwagę przy wyodrębnianiu konturów szacunkowych, ważna jest kwestia odległości od siedliska i dogodności dojazdu. Sprawa ta była już niejednokrotnie omawiana, ale jak dotychczas nie została unormowana. Proponowano grunty wsi dzielić na pasma równych odległości, równoległe do linii zabudowy; proponowano koła równych odległości, wychodzące ze środka ciężkości zabudowy, ale rozwiązania te są słuszne tylko dla pewnych szczególnych przypadków i nie mogą być uogólniane.

b ■ dobra b »------ ≈------------------- ·
c------ zła Ci--------------- <

CI------- <(podg0rg)Rys. 7Zasadniczym minusem tych metod jest fakt, że odległość pewnych partii terenu od siedliska wyznacza się po promieniu, podczas gdy rolnik nigdy po tej linii nie dotrze do działki, będzie musiał natomiast jechać drogą raz dobrą, raz złą, czasem poziomą a czasem bardzo stromą, których to czynników w tych metodach nie uwzględniono.Wydaje się, że najlepszym ujęciem tego zagadnienia, uwzględniającym wszystkie wymienione czynniki, będzie podzielenie obszaru na strefy odległościowe, mierzone w czasie przejazdu po drogach, który to sposób najlepiej objaśni przykład wraz z graficzną ilustracją przedstawioną na rys. 7. Z centrum wsi o zabudowie zwartej wyjeż



dża jednocześnie 6 (tyle, ile jest głównych dróg we wsi) identycznych pojazdów (na przykład wóz z jednym koniem). Każdy z nich, jadąc inną drogą, z przeciętną szybkością, ma za zadanie wydostać się poza granice wsi. Punkty, w których znajdą się pojazdy po upływie na przykład pół godziny, wyznaczą nam I strefę odległościową, punkty, w których pojazdy znajdą się po godzinie — II strefę itd.Oczywiście pojazd jadący dobrą drogą znajdzie się najdalej, pojazd poruszający się po gorszej drodze ujedzie znacznie mniej, a jadący taką samą drogą pod górę, prze- będzie jedynie niewielki jej odcinek.Połączenie odpowiednich punktów liniami wyznaczy nam I strefę odległościową, która — jak widać z rysunku — na ogół nie będzie kołem. Ponieważ jednak dążymy do tego, aby nie wyodrębniać dodatkowych podziałów z tytułu różnych odległości, wskazane byłoby punkty te łączyć liniami krzywymi, pokrywającymi się w miarę możności z konturami kompleksów glebowych lub wyodrębnionych w nich podkompleksów i tylko w szczególnych przypadkach, dzielić kompleks na mniejsze części.Pokazano tutaj jedynie ogólną zasadę innego sposobu uwzględniania odległości od siedliska i dogodności dojazdu przy szacunku gruntów. Zagadnienie to jest znacznie szersze i wykracza poza ramy niniejszego opracowania; wymaga bowiem osobnego rozpatrzenia dla poszczególnych typów wsi, ponieważ sposób ustalenia stref odległościowych zależeć będzie przede wszystkim od charakteru zabudowy.Na przykład we wsi o zabudowie skupionej, w której łatwo wyodrębnić centrum, odległości przebyte w czasie po drogach, będzie się wyznaczać, począwszy od tego punktu, natomiast gdy wieś będzie wydłużona, a zabudowa skupiona wzdłuż głównej drogi, wyznaczanie stref będzie odniesione nie do punktu, lecz do linii (zabudowy).Jeszcze inaczej będzie się kształtowało to zagadnienie, gdy wieś będzie miała charakter przysiółkowy i w zależności, czy zostanie on zachowany po scaleniu, czy też projektowane będzie nowe centrum zabudowy, będzie się wyznaczać strefy albo dla każdego przysiółka oddzielnie, albo w stosunku do projektowanego centrum. Natomiast we wsi, w której zabudowa będzie rozproszona, o ile zostanie ona zachowana po scaleniu, można będzie najprawdopodobniej w ogóle zrezygnować z wyznaczania stref odległościowych.Podział na strefy odległościowe wyżej wymienionym sposobem będzie można wykonać w zasadzie kameralnie, ponieważ mamy do dyspozycji zarówno mapy studialne (przedstawiające jakość dróg, spadki, założenia gospodar- czo-przestrzenne dotyczące zabudowy i przebiegu dróg), jak i empiryczne dane co do prędkości pojazdów na różnych rodzajach dróg.

4. Artykuł niniejszy stanowił próbę ustalenia wartości jednostkowych poszczególnych kompleksów glebowych na podstawie wartości jednostkowych konturów klasyfikacyjnych w nich zawartych: trudno jednak na podstawie jednego przykładu interpretować szerzej to zagadnienie. Wskazane zatem byłoby, aby zespół fachowców, rolników i gleboznawców, mających szersze wiadomości z zakresu rolniczej przydatności gleb, ich zdolności produkcyjnej i faktycznej wydajności z ha, opracował ramowe normy wartości jednostkowych dla kompleksów glebowych.Ustalone w ten sposób wartości jednostkowe mogłyby wierniej odzwierciedlać rzeczywistą wartość wymienną niż wartości jednostkowe wyznaczone analitycznie.5. Podany sposób wyznaczania wartości jednostkowych kompleksów glebowych zinterpretowano z punktu widzenia geodety, nie wypowiadając się jednak, czy takie obliczenie wartości jednostkowych kompleksów i wykonanie szacunku porównawczego na podstawie mapy glebowo-rol- niczej będzie wystarczająco dokładne. W zasadzie, biorąc pod uwagę dokładność klasyfikacji gleboznawczej ± 100∕o i z pewnością duży błąd dotychczasowej klasyfikacji szacunkowej, którego wielkości nikt jeszcze nie określił, należałoby oczekiwać, że metoda ta będzie bardziej obiektywna i nie mniej dokładna od dotychczas stosowanej. Niemniej jednak, kwestię dokładności jako odrębne zagadnienie postawiono do rozważania kompetentnym fachowcom rolnikom i gleboznawcom.6. Zastosowanie mapy glebowo-rolniczej do szacunku gruntów będzie korzystne również ze względów psychologicznych. Dotychczasowe przedstawianie uczestnikom scalenia coraz to innych map (klasyfikacyjnych, szacunkowych, glebowych), zawierających odmienne oznaczenia, wprowadza ich w dezorientację, stwarza okazję do rozdrażnienia środowiska wiejskiego i niepotrzebnie przedłuża przeprowadzenie szacunku. Dlatego wskazane byłoby bliższe zaznajomienie środowiska wiejskiego z mapą glebowo- rolniczą jako źródłem najbardziej potrzebnych rolnikowi wiadomości i przyzwyczajanie go do powszechnego korzys- stania z niej, co nie tylko przyczyniłoby się do poprawy gospodarowania na co dzień, ale także znacznie usprawniło przeprowadzenie szacunku.Z psychologicznego punktu widzenia łatwiej bowiem będzie wyjaśnić rolnikowi pewne uzupełnienia wprowadzone na mapie glebowo-rolniczej, z którą to mapą zdążył się on już wcześniej „oswoić”, aniżeli zapoznawać go z mapą klasyfikacyjną, szacunkową i glebową naraz i przekonać, że mimo różnych oznaczeń na tych mapach, jego grunt ma i będzie miał po scaleniu tę samą wartość.
Wnioski

1. Mapa glebowo-rolnicza powinna być podstawą do sporządzania szacunku względnego gruntów, a kompleksy rolniczej przydatności gleb lub ich wydzielone (ze względu na wartość lub odległość) części, traktowane jako kontury szacunkowe. Mapa ta zawiera bowiem bogatszą treść niż mapa klasyfikacyjna, a przez fachową generalizację klasyfikacji gleboznawczej w kompleksy glebowe, uzyskuje się zmniejszenie liczby konturów szacunkowych.2. Mapa glebowo-rolnicza wraz z aneksem zawiera oprócz klasyfikacji gleboznawczej gleb także dużo innych danych charakteryzujących warunki lokalne, zaznaczonych zarówno na samej mapie jak i szczegółowo opisanych w załączonych aneksach (które to wiadomości musieliśmy dotychczas zdobywać w terenie, dokonując szacunku), można więc będzie większość prac związanych z szacunkiem względnym gruntów (jak wyodrębnianie podkompleksów wartościowych i wyznaczanie stref odległościowych), wykonać kameralnie.3. Ponieważ wyodrębnianie konturów szacunkowych i stref odległościowych byłoby oparte na zasadach naukowych, ograniczyłoby to w znacznym stopniu przypadkowość i subiektywizm, jakich nie można uniknąć w dotychczasowej metodzie szacunku, zwłaszcza gdyby udało się w drodze naukowej ustalić jakieś ramowe normy wartości jednostkowych kompleksów rolniczej przydatności gleb.

LITERATURA1. Z. Bartoszewski — Kryteria podziału rolniczej przestrzeni produkcyjnej na polskich mapach glebowo-rolniczych. PG nr 12/19662. z. Bartoszewski, F. Czarnowski — Mapy glebowo- Tolnicze — nowe zadania służby geodezyjno-rolnej. PG nr 8/19653. J. Siuta — „Trójkąt” zależności klas bonitacyjnych i kompleksów glebowych od stopnia kultury gleby. Nowe Rolnictwo nr 21/19674. Z. Bartoszewski — Stan prac nad mapami glebowo-rol- niczymi. PG nr 8/19685. Z. Bartoszewski — Kierunki wykorzystania map glebowo-rolniczych przy scalaniu gruntów. PG nr 6/19686. W. Januszko — O szacunku porównawczym gruntów poddawanych scaleniu lub wymianie. PG nr 6/19687. Stowarzyszenie Geodetów Polskich — Zagadnienia geodezji urządzeniowo-rolnej. Warszawa 19688. Ministerstwo Rolnictwa — Instrukcja w sprawie wykonywania map glebowo-rolniczych. Warszawa 19659. E. Nowosielski, R. Kołodziejska — Badania dokładności wyznaczania na gruncie konturów klasyfikacyjnych i ich oszacowanie oraz wpływu błędów tych czynności na wartość szacunkową działki i gospodarstwa rolnego. Prace Instytutu Geodezji i Kartografii. Tom XIV, Zeszyt 2/196710. Ministerstwo Rolnictwa — Biuletyn Informacyjny nr 2/1968
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wiktor gogoliñski
Uwagi do artykułu mgr inż. Andrzeja Kryńskiego

- „O niwelacji trygonometrycznej w Sudanie“

Z wielkim zainteresowaniem przeczytałem artykuły dotyczące pomiarów geodezyjnych wykonywanych na terenie Sudanu. Wykonywanie pomiarów w tak dalekim kraju i w tak odmiennych warunkach jest na pewno bardzo atrakcyjnym tematem dla naszych geodetów.Czytając ostatni artykuł p. Kryńskiego o niwelacji trygonometrycznej w Sudanie zostałem zaintrygowany „magiczną” liczbą 0,46.Wydaje się, że wielkość tego mnożnika można obliczyć teoretycznie.Poniżej pozwalam sobie przedstawić to uzasadnienie.Dla pomiarów na krótkich odległościach powinien być spełniony warunek:
Z1 +Zi = 180°Po uwzględnieniu wpływu krzywizny kuli ziemskiej i refrakcji zależność ta przedstawia się następująco:

Z1-γ∕2 + δ+Z -y/2 + <5 = 180°gdzie
r — promień kuli ziemskiejð — kąt refrakcji

γ-2δ = Z1 + Z2-180°
I 1

z/2 = T -Q y = - -e2r TKąt δ można określić wzorem:
δ = k · — · o

2r agdzie k — współczynnik refrakcji,
/ 1
~∙ρ-k---- ρ = Z1 + Z2-180°
r r

(1-fc) · ɪ ∙ I = zɪ+Z2-180°
ρSzukany mnożnik będzie więc wynosił: (1—fc)·—, a po podstawieniu za r — 6370 km i ρ' otrzymamy wartość tego mnożnika 0,54 (1 — k).Opierając się na wielkości 0,49, podanej przez autora jako najbardziej prawdopodobnej dla warunków Sudanu, można obliczyć współczynnik k = 0,09.

Natomiast przyjmując za instrukcją amerykańską wielkość 0,46, k będzie wynosiło około 0,15.W literaturze na temat refrakcji przyjmowana jest średnia wartość współczynnika refrakcji jako 0,13, równocześnie podając zasadę, że dla terenów wilgotnych wielkość ta będzie większa, a dla terenów pustynnych — mniejsza. Należy również dodać, że równoczesny pomiar kątów Z1 i Z2 na dwu sąsiednich punktach AiB jest jedną z metod wyznaczania współczynnika refrakcji.
Od Redakcji W ostatniej chwili — gdyż na jeden dzień przed oddaniem zeszytu nr 12 PG/1969 do 

drukarni — nadszedł do redakcji artykuł mgr inż. Daniela Pisarczyka z Opola pt. „Przy
czynek do artykułu A. Kryńskiego „O niwelacji trygonometrycznej w Sudanie”.

Drukując artykuł mgr inż. Daniela Pisarczyka, pragniemy zwrócić uwagę Czytelników, 
że odpowiedź mgr inż. A. Kryńskiego na uwagi mgr inż. W. Gogolińskiego — stanowi 
również odpowiedź na Uioagi i wątpliwości mgr inż. D. Pisarczyka.

Mgr inż. DANIEL PISARCZYKWSI — Opole
Przyczynek da artykułu mgr inż. A. Kryńskiego

- „0 niwelacji trygonometrycznej w Sudanie“
Z dużą uwagą i przyjemnością przeczytałem serię artykułów mgr inż. A. Kryńskiego na temat prowadzonych przez Autora prac triangulacyjnych w Sudanie. Sądzę, że ten typ publikacji dostarcza czytelnikowi nie tylko dużej ilości pożytecznych informacji technicznych, lecz również — w pewnym stopniu — zaspokaja jego naturalną tęsknotę za przygodą.

W tym sensie artykuły mgr inż. A. Kryńskiego spełniły swoje zadanie, przyczyniając się do uatrakcyjnienia i ożywienia treści Przeglądu Geodezyjnego.Czytając artykuł „O niwelacji trygonometrycznej w Sudanie (PG nr 5 z 1969 r.) zwróciłem uwagę na wypowiedź Autora dotyczącą sposobów kontrolowania pomiarów odległości zenitąlnych, a szczególnie tę część artykułu, w któ
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rej omawia... „znaczenie i pochodzenie współczynnika 0,46” ... Z rozważań tych wynika, że współczynnik 0,46, przez który należy pomnożyć długość boku w kilometrach, by otrzymać poprawkę do sumy obustronnie wyznaczonych odległości zenitalnych, przyrównywanych do 180 °, zapożyczony z instrukcji amerykańskiej, został ustalony empirycznie.Mgr inż. A. Kryński pisze ...„nigdzie w instrukcji nie można było znaleźć bliższych danych co do współczynnika 0,46, a moje własne dociekania nie doprowadziły do żadnego matematycznego uzasadnienia tego sprawdzianu”..., i dalej ...„rozmowy z geodetami amerykańskimi... potwierdziły moje przypuszczenia, że liczba 0,46 była czysto empiryczną, wypośrodkowaną z wielu obserwacji wykonanych w Stanach Zjednoczonych...”Autor, przyjmuje więc nowy współczynnik 0,49, ustalony drogą kolejnych przybliżeń dla przypadku najkorzystniejszego rozkładu odchyłek według krzywej błędów Gaussa- Laplace’a.Ponieważ stwierdzenie takie nie wydało mi się słuszne podjąłem próbę — jak sądzę skuteczną — matematycznego uzasadnienia liczby 0,46. Nie ulega wątpliwości, że różnica sumy dwu obustronnie wyznaczonych odległości zenitalnych od 180 0 jest spowodowana wpływem krzywizny ziemi, refrakcji oraz odchyleniem linii pionu. Powyższe zależności przedstawia rysunek (bez uwzględnienia wychylenia pionu, którego wartość nie przekracza kilku sekund).Z trójkąta ABO można wyprowadzić zależność:
Za + Zb+εΑ+εΒ-y = 180°lub w innej postaci:+ ⅞ — 180o + y — (εΑ + bb)We wzorze tym wyrażenie <5=y-(εj÷εs) określa wpływ krzywizny ziemskiej i refrakcji na pomiar obustronnych odległości zenitalnych.W przypadku Zaniedbywalnego wpływu odchylenia linii pionu wzór Zχ + ⅞ = 180o + <5stanowi ścisłe sprawdzenie obustronnych obserwacji odległości zenitalnych.Z rysunku można określić δ jako funkcję długości celowej (przyjętej w tym przypadku jako długość łuku koła wielkiego, wyrażona w kilometrach). Zakładając, że wielkość refrakcji jest na obu stanowiskach identyczna (według instrukcji amerykańskiej — obserwacje wykonane o tej samej porze dnia, w godzinach od 12 do 16), więc εΑ = εΒ ε, a wtedy δ = γ-2ε.Z wycinka koła o promieniu R (A0B0O) obliczamy

d
y — —· Aby obliczyć wartość kątową ε, skorzystamy z za- 

R
kd*leżności: d-tg[90o- (ZA + εj4)] = d∙tg(90o- ZA) — —

kd2gdzie ---- określa wpływ refrakcji na pomiar różnicy
2R wysokości metodą trygonometryczną.Po przekształceniach:

dctg(ZA + εΑ) — dctgZA =
kd2
~2R

siu(Za + εΑ ~ Za) _ kd
sin(ZA + εj)sinZ^ 2R_________________sɪn ________________  =(sin Za cossa + cos Za sin εΑ) sin Zasin εΑ k∙dsin2 Za + sin Za cos Za ∙ sA 2Rgdzie przyjęto cosε^⅛l sinε^⅛εy4

ostatecznie: fc∙d∙sin2 Za 
εΑ Ϊ kTd 2iV~4jΓin 2ZjPonieważ wyrażenie

fed
τκsin2^ma wartość bardzo małą (dla d = 60 km i Za = 80 0 wynosi około 0,0001), więc po jego odrzuceniu otrzymamy:

k∙ Jsin2 Za↑

Ten sam wzór można otrzymać zakładając, że sin (Za + εΑ) Si sin ZA.Ostatecznie otrzymamy: d∙ξ,<5' = -ɪ (1 -k sin2 ZA)Podstawiając do tego wzoru R = 6370 km, ξ1 = 3438’, otrzymamy ó’ = 0,5397 · d · (1 — k sin2 Za).

Przyjmując dalej k = 0,13 oraz Za = 90 0 (przy bardzo długich celowych, wysokości zenitalne będą najczęściej zbliżone do 90 °), otrzymamy:ð'= 0,4695∙d⅛ 0,47 JWe wzorze tym współczynnik 0,47 jest wartością najmniejszą, występującą wtedy, gdy celowe są poziome.Tymczasem, według instrukcji amerykańskiej, współczynnik ten przyjęto 0,46, przy czym instrukcja wyraźnie określa, że formuła δ' = 0,46 · d stanowi ...„przybliżone sprawdzenie...”.Należy przypuszczać, że powstała różnica jest spowodowana przyjęciem ¡dla Ameryki Północnej innego współczynnika refrakcji k.Jeśli bowiem przyjąć k = 0,15, to wtedy δ' = 0,46 · d.Gdyby podobne rozumowanie rozciągnąć na stosunki afrykańskie i przyjąć za mgr inż. A. Kryńskim „optymalny współczynnik” 0,49 — to można wyznaczyć współczynnik refrakcji dla Sudanu: 0,04970,5397 sin2ZWydaje się, jednak, że ...„przyjęcie optymalnego współczynnika 0,49... na stałe do sudańskiej instrukcji technicznej...”, bez znajomości współczynnika refrakcji k, było nieco ryzykowne.
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Mgr inż. ANDRZEJ KRYŃSKI
W odpowiedzi mgr inż. Wiktorowi Cogolinskiemu

Z wielką uwagą przeczytałem uwagi kolegi na temat mego artykułu „O niwelacji trygonometrycznej w Sudanie” i jestem Mu szczerze wdzięczny za zainteresowanie się tematem i zadanie sobie trudu jego dalszego rozwinięcia.Przytoczony przez kol. Gogolinskiego wywód teoretyczny współczynnika, przez który należy pomnożyć odległość między dwoma punktami, aby otrzymać sumę odległości zenitalnych, pomniejszoną o 180° — nie budzi wątpliwości. Na podstawie wzoru(l-fc)-U = Z1 + Z1-180orotrzymuje się istotnie wartość szukanego mnożnikap = (l—fc) — 
rgdzie k — jest współczynnikiem refrakcji, ar — średnim w danym wypadku promieniem kuli ziemskiej, przyjętym przez autora notatki za 6370 km.Po wprowadzeniu danych liczbowych otrzymujemy:

P = 0,54(1 -fc) (1)Wzór (1) wskazywałby, więc, że wartość mnożnika p nie jest wielkością empiryczną, lecz może ona być ściśle wyliczona. Wystarczy tylko uściślić współczynnik 0,54 przez wprowadzenie promienia krzywizny elipsoidy zależnie od szerokości geograficznej zamiast średniego promienia kuli ziemskiej — oraz znać współczynnik refrakcji.W oparciu o ten wzór kol. Wiktor Gogolinski, zakładając kolejno wartości mnożnika p jako 0,49 i 0,46 — otrzymał, że w pierwszym wypadku współczynnik refrakcji wyniesie 0,09, w drugim natomiast — około 0,15. Autor konkluduje, że ten drugi współczynnik jest zbliżony do ogólnie przyjętej wartości k w literaturze, wynoszącej 0,13 z tym, że dla Sudanu współczynnik ten może być mniejszy, gdyż > są to tereny pustynne.Z powyższego wynikałoby, że o ile dla waruiików sudańskich mnożnik 0,49 (a więc k = 0,09) może być przyjęty, o tyle dla warunków amerykańskich należałoby pozostawić 0,46, wówczas bowiem uzyskuje się wartość współczynnika refrakcji znacznie bardziej zbliżoną do ogólnie przyjętej (0,13).W rozumowaniu tym trzeba jednak wziąć pod uwagę, że zastosowanie mnożnika 0,49 zamiast 0,46 poprawiło wyniki sprawdzianu nie tylko obserwacji sudańskich, ale również i amerykańskich (porównaj oba wykresy na str. 183 PG/1969 r.). Oznacza to, że mnożnik 0,46 nie jest optymalny dla warunków, w jakich wykonywane były obserwacje amerykańskie, mimo że daje on współczynnik refrakcji bardziej zbliżony do ogólnie przyjętego.Aby wyjaśnić tę widoczną sprzeczność, należy sięgnąć do faktycznej a nie do teoretycznej wartości współczynnika refrakcji. Jak słusznie stwierdza kol. W. Gogoliński na końcu swej notatki, pomiar odległości zenitalnych na dwu sąsiednich punktach, jest jedną z metod wyznaczania współczynnika refrakcji. Na tej podstawie współczynniki te zostały obliczone i podane w tejże samej instrukcji amerykańskiej. Na 21 obserwacji przyjęto wyniki 16 współczynników (w pozostałych 5 wypadkach — odrzucono "je jako niemiarodajne, ze względu na to, że wartości ich zbliżały się zbytnio do zera lub nawet były ujemne, co oznacza szczególnie niekorzystne warunki wyznaczania refrakcji).

16 przyjętych wy-Wartości współczynnika refrakcji w padkach wynoszą:0,0476 0,0666 0,08540,0496 0,0784 0,09620,0632 0,0500 0,07780,0782 0,0854 0,0958
0,08800,15300,13200,1250W zestawieniu powyższym uderzają przede wszystkim znaczne rozbieżności między poszczególnymi wartościami; zwłaszcza wyróżniają się ostatnie trzy pozycje — jedyne, które zbliżają się do wartości przyjętej przeciętnie w literaturze, a odnoszące się do najkrótszych celowych. Przeważają jednak współczynniki znacznie mniejsze, a średnia ze wszystkich wartości wynosi 0,0858, czyli w zaokrągleniu 0,09. Analiza potwierdza zatem, że również i dla tych obserwacji najodpowiedniejsza wartość mnożnika p musi być większa niż 0,46; wynosi ona nawet więcej niż 0,49 (około 0,50) — jak to wynika z rozwiązania równania (1) przy podstawieniu za k jego faktycznej wartości, równej 0,09.Aby więc dla danego obszaru podać wartość mnożnika p dla potrzeb bieżącej kontroli prac polowych, trzeba na tym obszarze wykonać pewną pierwszą serię obserwacji zenitalnych i na ich podstawie — wyznaczyć wartość p empirycznie, albo też obliczyć faktyczną średnią wartość współczynnika refrakcji i w oparciu o nią dopiero obliczyć średnią wartość p, korzystając zę wzoru (1).Bardzo interesujące światło na całość zagadnienia rzuciła próba oparcia rozumowania na rachunku wyników wielokrotnych pomiarów z zachowaniem warunku sumy najmniejszych kwadratów. Jest to koncepcja mgr inż. Witolda Kuckiewicza, który po zapoznaniu się z notatką koL W. Gogolińskiego, przeprowadził wspólnie z autorem artykułu następującą analizę.Jest rzeczą bezsporną, że wielkości

S = Zi 4-Z2-ISO0stanowią funkcję długości celowych o ogólnej postaci S = pl. Jednak dokładna postać tej funkcji nie jest znana. Można więc założyć następujące zależności funkcyjne:Sι=pl∙Z (1)St = Ci-∣-psZ (2)S, = C2 + p3l + ql1 (3)itd.skąd wynika:— w pierwszym przypadku:P = Pi (wielkość mnożnika jest stała niezależnie od odległości),— w drugim przypadku:
S=pl = c1 + p2lskąd (wartość mnożnika p maleje w miaręwzrostu odległości),— w trzecim przypadku:

S=pl = c2 + p,l + ql,skąd p — ɪ + Ps + ql (wartość mnożnika p jest zmienna, zależnie od odległości Z oraz od wzajemnego stosunku wielkości współczynników c2, P8 i q).Metodą najmniejszych kwadratów wyznaczamy teraz wielkości współczynników pɪ, p2, p8, c1, ci, q. Rachunek wykonujemy oddzielnie dla każdej z tych trzech zależności funkcyjnych, raz dla warunków sudańskich — na podstawie 71 obserwacji z tablicy 1 omawianego artykułu, a drugi raz — dla warunków amerykańskich na podstawie 21 
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obserwacji z tablicy 2. Otrzymane wartości współczynników podstawiamy do wzorów (1), (2), (3) i za pomocą tych wzorów wyznaczamy po 3 zbiory teoretycznie wprowadzonych wielkości S (suma odległości zenitalnych „wprzód” i „wstecz”, zmniejszona o ¿ąt półpełny).Różnice pomiędzy wielkościami teoretycznymi S, a ich wielkościami uzyskanymi z pomiarów, stanowią błędy pozorne, na podstawie których możemy obliczyć średnie błędy Określenia tych wielkości w każdym z trzech zbiorów dla obserwacji sudańskich jak i amerykańskich.Najmniejsza wartość błędu średniego będzie świadczyć o tym, że odpowiadająca jej forma zależności funkcyjnej S = pl, jest najbardziej prawdopodobna dla danego zespołu obserwacji.Po wykonaniu rachunków uzyskano dla Olbserwacji sudańskich:S1 = 0,492.1 m = ± 0,449'S1 = - 0,577 + 0,507.1 m = ± 0,603'S, = - 1,731 + 0,601.1 - 0,0016.1a τη = ± 0,517'co dla określonych odległości daje następujące wielkości mnożnika p, wyliczonego z określonego wzoru S = pi.Jak widać z tablicy A, pierwsze równanie dało stały mnożnik równy przyjętemu przez autora artykułu, współczynnikowi p = 0,49. Wielkość mnożnika z drugiego równania wzrasta wraz ze wzrostem długości celowych, wzrost ten jednak jest coraz powolniejszy. W trzecim równaniu wielkość mnożnika zmienia się, osiągając maksimum, dla średniej długości celowej, wynoszącej 33 km (p33 = 0,497).Ponieważ najmniejszy średni błąd uzyskano z równania pierwszego, należy uważać, że dla obserwacji sudańskich ta postać zależności jest najwłaściwsza. Właśnie ona została przyjęta jako kryterium uzyskiwanych dokładności przy kontroli prac polowych niwelacji trygonometrycznej w Sudanie. Tym niemniej, drugie równanie też dało wyniki potwierdzające spostrzeżenia autora, że mnożnik 0,46 najlepiej pasuje dla krótkich odległości, natomiast przy odległościach dłuższych powinien on być większy. Również i trzecie równanie potwierdza wnioski analizy empirycznej> gdyż dla średniej odległości, około 33 km, mnożnik m wynosi 0,497, a następnie zmniejsza się, co całkowicie odpowiada stanowi rzeczy przedstawionemu graficznie na rysunku 2 (str. 183 PG/1969 r.).Analogicznie, wyniki dla warunków amerykańskich przedstawiają się następująco:S1 = 0,503.1 m = ± 0,389'
S3 = 0,278 + 0,488.1 m = ± 0,380'S3 = -0,07 + 0,519.1 - 0,0008.1a m = ± 0,384'co dla określonych odległości daje następujące wielkości mnożnika p (tablica B).W tym przypadku najmniejszy średni błąd wypadł dla wyników uzyskanych z drugiego równania, ale wielkości wszystkich średnich błędów są tak bliskie siebie, że praktycznie wszystkie trzy zależności funkcyjne mogą być uznane za równoważne. Tłumaczy się to prawdopodobnie małą rozpiętością długości, krótkich stosunkowo boków. Jak wynika z tego samego grafiku na str. 183 PG, pierwszy mnożnik 0,503 byłby dla odległości „amerykańskich” jeszcze odpowiedniejszy niż mnożnik 0,49. I tu więc analiza empiryczna pokrywa się z wynikami analizy matematycznej. W drugiej kolumnie mnożnik p jest zmienny i rośnie w 

miarę zwiększania się odległości. Wiąże się to niewątpliwie z opisaną poprzednio dużą zmiennością współczynnika refrakcji k, którego wartości zostały wyprowadzone z obserwacji amerykańskich. Wartości te maleją w miarę wzrostu odległości, a ponieważ wzrostowi odległości towarzyszy wzrost mnożnika p, można stwierdzić zgodność zmian p i k, chociaż wielkości współczynników refrakcji, obliczone na podstawie mnożnika p (z drugiej kolumny tablicy B) oraz wyliczone bezpośrednio z Obserwacji amerykańskich, różnią się między sobą liczbowo. Humaczyc to należy nieporównywalnością tych wielkości — obliczenie wartości k na podstawie mnożnika p angażuje automatycznie wszystkie 21 obserwacji amerykańskich, z których — jak wiadomo — w pięciu wypadkach współczynnik refrakcji nie został wykorzystany.Analizując powód zmienności mnożnika p (w drugiej kolumnie tablicy B), należy zwrócić uwagę jeszcze raz na wzór: S2 = 0,278 + 0,488,1
TABLICA A

k

I
sɪ 

P = — Il -4
IOkm 0,492 0,450 0,412
20 0,492 0,479 0,483
30 0,492 0,488 0,496
40 0,492 0,493 0,495
50 0,492 0,496 0,488
60 0,492 0,498 0,478

TABUCA B

k

I
»-Ą S,

p= — -4
5 km 0,503 0,432 0,508

10 0,503 0,460 0,504
15 0,503 0,469 0,500
20 0,503 0,473 0,495
25 0,503 0,476 0,492
30 0,503 0,479 0,489

z którego wynika, że wielkość S powstała jako suma pewnej wielkości stałej 0,278 oraz iloczynu współczynnika 0,488 przez odległość. Wartość 0,488 (a więc praktycznie 0,49) odpowiada mnożnikowi p, który został skażony nieznanym bliżej błędem systematycznym 0,278’, czyli ca 15". Średnia wartość p z drugiej kolumny tablicy B wynosi 0,465 i — być może, że tym właśnie zasugerowali się Amerykanie, podając w instrukcji wielkość mnożnika p = 0,46, co właśnie odpowiada średnio przyjętej wartości współczynnika refrakcji (dla p = 0,465, k = 0,139).Trzecia kolumna tablicy B wskazuje na stopniowe zmniejszanie się mnożnika w miarę wzrostu odległości, zmniejszanie się to jest bardzo nieznaczne i przeciętna wielkość mnożnika dla omawianych odległości wynosi 0,498, co również potwierdza wniosek, że ten rząd wielkości mnożnika jest i dla amerykańskich obserwacji najwłaściwszy.
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Metody regulacji szyny jezdnej dźwigu obrotowego pieców szybowych

Uwagi wstępneCelem niniejszej pracy jest porównanie metod regulacji szyny jezdnej dźwigu obrotowego pieców typu „Dąbrowskiego” w oparciu o pomiary geodezyjne. Zadaniem takich pieców jest wypalanie kamienia wapiennego (margla naturalnego) za pomocą paliwa, którym z reguły jest węgiel. Surowiec wsypywany jest warstwami na przemian z paliwem przez górny otwór załadowczy pieca, który stanowi wyłożony cegłą ogniotrwałą szyb połączony z murowanym lub żelaznym kominem (rys. 1). Produkcja odbywa się w zespole podobnych kilku pieców o wysokości około 20 m i średnicy około 10 m, które obsługuje przeważnie jeden dźwig obrotowy zapewniający ciągły ruch wsadu.Ważność zagadnienia wynika z analizy konstrukcji i pracy dźwigu obrotowego obsługującego piece wapiennicze wymienionego typu. Do głównych elementów konstrukcyjnych dźwigu należą:a) ramię obrotowe osadzone jednym końcem w stałym łożysku umieszczonym na odpowiedniej głębokości w stosunku do powierzchni terenu, a drugim końcem na szynie jezdnej za pomocą kół tocznych, (6 — rys. 2),b) konstrukcja wsporcza umożliwiająca pracę dźwigu na wysokości podyktowanej wysokością pieca,c) wózek dla przewożenia surowca i paliw (7 — rys. 2) przesuwający się wzdłuż ramienia do góry i z powrotem.Piece usytuowane są w ten sposób, że ułożona na nich szyna jezdna dźwigu o kształcie łuku kołowego, (rys. 1) umożliwia automatyczne przekazanie zawartości wózka do otworów załadowczych pieców wapienniczych.
ew- lika znie nie- 15". nosi πιει,46, połowę iści, ?tna 498, ości łaś- Rys. 1. a — piec typu „D”, b — wentylator, c — komin, d — otwór załadowczy, e — szyna jezdna, 1 o------- o 2 — osnowa pomiarowaSzyna jezdna po pewnym okresie eksploatacji ulega rozregulowaniu, co z kolei powoduje awarie w postaci:a) zrywania nitów i spoin spawów ramienia dźwigu, zwłaszcza w górnej jego części,b) przesuwania się środka obrotu dźwigu — teoretycznego środka geometrycznego łuku szyny jezdnej.Zapewnienie prawidłowości pracy dźwigu przy tego rodzaju awariach powodujących przerwy w produkcji związane jest z dużymi stratami. Przeprowadzenie regulacji szyny oraz podjęcie decyzji o ewentualnej potrzebie przesunięcia łożyska dźwigu wymaga pomiaru Iniwentaryzacyjnego szyny. Zagadnienie to jest obecnie szczególnie aktualne ze względu na dość długi okres eksploatacji pieców szybowych typu „D” w wielu zakładach wapienniczych i związany z tym problem coraz częstszych zakłóceń w pracy dźwigu lub awarii, które muszą być usuwane w sposób szybki i ekonomiczny.Projekt regulacji szyny powinien być opracowany przy zachowaniu warunków technicznych pracy dźwigu, które

UKD 528.48:669.042

dopuszczają na przeprowadzenie korekty w określonych granicach (na przykład ± 80 mm) po promieniu łuku.Przy analizie podanych niżej metod regulacji brano pod uwagę podstawowy warunek osiągnięcia wymaganej dokładności dla regulacji osi szyny oraz względy ekonomiczne. Do przeprowadzenia analizy wykorzystano materiały z pomiaru inwentaryzacyjnego obejmującego położenie sytuacyjne szyny jezdnej i łożyska dźwigu obrotowego pieców szybowych jednego z zakładów wapienniczych na terenie Dolnego Śląska.
1. Metoda biegunowaMetodę tę zastosowano do pomiaru inwentaryzacyjnego szyny jezdnej we wspomnianych wyżej zakładach wapienniczych Dolnego Śląska. Rozwiązanie zagadnienia polegało na wprowadzeniu poprawek regulacyjnych w postaci różnic pomiędzy długością promienia aktualnego i teoretycznego dla każdego punktu objętego pomiarem. Osnowa tego pomiaru sytuacyjnego pokazana jest na rys. 1 i 3.

Rys. 2. 1 — szyna jezdna, 2 — koło bieżne, 3 — kabina, 4 — otwór załadowczy, 5 — załamania ramienia dźwigu, 6 — ramię obrotowe dźwigu, 7 — wózek dźwigu, 8 — łożysko stopowe, 9 — piec szybowy typu DąbrowskiegoZdjęcie sytuacyjne szyny obejmowało 29 punktów w odstępach 1 m, oznaczonych odpowiednio na wewnętrznej główce szyny (nacięcia szyny). Punkty te pomierzono ze stanowisk 1, 2, 3, 7 i 8. Położenie punktu A to jest miejsca spoczynku łożyska (rys. 3), zaznaczonego odpowiednio na walcu obrotowym, zostało określone poprzez wielokrotne wcięcie kątowe ze stanowisk 4, 5 i 6. Znajomość współrzędnych punktów szyny i punktu A posłużyła do obliczenia odległości między poszczególnymi punktami toru a punktem A. Odległości te zmieniały się w granicach od 6,987 m do 7,386 m, a wobec tego poprawki regulacyjne znacznie przekraczałyby dopuszczalne tolerancje ± 80 mm. Otrzymane wyniki sugerowały więc przesunięcie środka obrotu ramienia dźwigu. Wobec powyższego należało wyznaczyć takie położenie środka łuku, aby — stosownie do wymagań technicznych — poprawki regulacyjne szyny nie przekraczały ± 80 mm i aby przesunięcie punktu A nie 
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przekraczało wielkości 280 mm w dowolnym kierunku. Współrzędne środka łuku kołowego (x0 Vo) wyliczono metodą ścisłą zgodnie z zasadą [vυ] = min opierając się na równaniu okręgu w postaci:«->„)« + (y; -yβy = (Ri +y* iy

Z obliczeń wykonanych tym sposobem (tabl. 1) wynika, że przesunięcia przyjmują wartości od +8,52 cm do —17,58 cmi są tak duże, że nawet zastosowanie przesunięcia równoległego łuku nie pozwoli na uzyskanie poprawek regulacyjnych w granicach dopuszczalnych ± 80 mm. Wynikało to stąd, że wzór (1) na współczynnik „m” jest wzorem przybliżonym, stosowanym z powodzeniem w geodezji kolejowej, gdzie przepisy ustalają minimalną wielkość promienia R = 180 m oraz wielkość AL = 5 m lub 10 m, co 
AL pośrednio ogranicza maksymalną wielkość kąta a = ——
RW zakładach wapienniczych natomiast większość istniejących torów posiada krzywizny znacznie większe i promienie wynoszące kilka lub kilkanaście metrów przeznaczone dla pojazdów o znacznie mniejszej prędkości poruszania się. Ponadto metoda ta nie pozwala na określenie współczynnika „b” dla równania prostej na wykresie kątów pojedynczego łuku.2.1.2. Metoda ścisłego obliczenia współczynnika „m”. Dla łuków o małym promieniu (w tym

gdzie:
x¡, y¡ — znane współrzędne i—tego punktu toru,Ri — odległość i—tego punktu toru od punktu A, 
v¡ — poprawka do R;.Otrzymano w ten sposób minimalne wartości poprawek regulacyjnych v¡ oraz współrzędne środka łuku koła, które posłużyły do obliczenia wartości liniowej i kątowej prze

sunięcia środka obrotu dźwigu czyli jego łożyska. Przesunięcie to obliczone jako odległość pomiędzy punktem A, określonym wielokrotnym wcięciem kątowym a teoretycznym środkiem łuku, wyniosło 240 mm i 11890<= w kierunku.Zastosowanie metody biegunowej zdjęcia sytuacyjnego szyny, łącznie z wielokrotnym wcięciem kątowym dla określenia współrzędnych punktu A, wymagało pracochłonnych pomiarów terenowych utrudnionych ze względu na znaczne różnice wysokości (około 20 m) pomiędzy torem a łożyskiem oraz dużego nakładu czasu na obliczenia.Prace te obejmowały:1) zaprojektowanie i stabilizację osnowy pomiarowej,2) pomiary odległości wraz z założeniem dodatkowych punktów dla pośredniego pomiaru bazy,3) pomiar odległości i kątów dla ustalonych punktów na szynie,4) wcięcie kątowe dla określenia współrzędnych punktu A,5) obliczenie: a) osnowy a więc długości pomierzonych metodą pośrednią i współrzędnych punktów osnowy, b) współrzędnych punktów osi toru, c) współrzędnych łożyska dźwigu, d) współrzędnych środka okręgu na podstawie współrzędnych punktów szyny, e) odległości punktów osi toru od łożyska dźwigu, f) poprawek regulacyjnych szyny jezdnej,6) określenie ewentualnego przesunięcia środka łuku szyny.Przy zastosowaniu tej metody zachodzi najczęściej konieczność przesunięcia łożyska dźwigu, co związane jest z dużymi nakładami finansowymi. Ze względów ekonomicznych wydaje się słuszniejsze zastosowanie metod regulacji torów stosowanych w geodezji kolejowej, opartych na pomiarze strzałek i projektowaniu metodami analitycznymi. Metody te, dzięki możliwościom stosowania elektronicznych maszyn cyfrowych, pozwalają — niezależnie od efektów ekonomicznych — na znacznie dokładniejsze wyregulowanie krzywizny niż przy użyciu dotychczas stosowanych metod, gdzie błędy projektowania przekraczają błędy pomiaru na odkształconym torze.
2. Metody strzałek2. 1. Metody analityczne regulacji szyny jezdnej. Metody te podobnie jak metoda graficzno-ana- 

Iityczna opierają się na pomiarze w terenie strzałek łuku kołowego szyny w odległościach dostosowanych do wielkości promienia, za pomocą przyrządu drutowego z dokładnością ± 1 mm lub przyrządem optycznym z dokładnością ± 0,5 mm.Podstawowym zagadnieniem przy regulacji tą metodą jest wyznaczenie współczynnika kierunkowego projektowanej prostej na wykresie kątów istniejącego łuku. Dokładność obliczenia tego współczynnika rzutuje bowiem na wartość poprawek regulacyjnych szyny jezdnej, których wielkości są ograniczone warunkami technicznymi pracy dźwigu obrotowego.2.1.1. Przybliżony sposób obliczenia współczynnika „m”. W powszechnie stosowanej metodzie analitycznej na tangens kąta zwrotu projektowanej prostej stosuje się wzór w postaci:

I
I

0)gdzie:
fs — średnia arytmetyczna pomierzonych strzałek,
Ai — odległość między punktami podziału szyny,

CyCr — skala krzywizny = -~- 
Tabliea 1

Cy s= 10 cm V

Cx = 1 : 100 f g = 70,9 mm
C f = 1 : 5 2fs

=10 m s=s ~μ~Cr = 1,418 gdzie Cr = 1 000 cm

Punkt Ax 
mm

*I
mm

y»p = mx
mm

*ι~J⅛> 
mm

P 
cm

1
2

0
10 13,92 14,18 -0,26 - 0,26

3 20 28,14 28,36 -0,22 - 0,48
4 30 42,44 42,54 -0,10

+ 0,42
- 0,58

5 40 57,14 56,72 - 0,16
6 50 71,62 70,90 + 0,72 + 0,56
7 60 86,24 85.08 + 1,16 + 1,72
8 70 101,12 99,26 + 1,86 + 3,58
9 80 115,60 113,44 +2,16 + 5,74

10 90 130,20 127,62 + 2,58 + 8,32
11 100 142,00 141,80 + 0,20 + 8,52
12 110 153,46 155,98 -2,52 + 6,00
13 120 167,68 170,16 -2,48 + 3,52
14 130 182,64 184,34 -1,70 + 1,82
15 140 196,72 198,52 -1,80 + 0,02
16 150 210,74 212,70 -1,96 - 1,94
17 160 224,34 226,88 -2,54 - 4,48
18 170 238,34 241,06 -2,72 - 7,20
19 180 252,04 255,24 -3,20 - 10,40
20 190 266,92 269,42 -2,50 - 12,90
21 200 282,00 283,60 -1,60 - 14*50
22 210 296,72 297,78 -1,06 - 15,56
23 220 311,16 311,96 -0,80 - 16,36
24 230 325,52 326,14 -0,62 - 16,98
25 240 339,84 340,32 -0,48 - 17,46
26 250 354,38 354,50 -0,12 - 17,58
27 260 368,88 368,68 +0,20 - 17,38
28 270 382,82 382,86 + 0,02 - 17,36

I
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przykładzie 7 m), kiedy ilość punktów podziału szyny jest stosunkowo niewielka, można zastosować metodę ścisłą określenia współczynnika kierunkowego opierając się na zasadzie [iw] = min.Rozpatrując projektowaną prostą w postaci jej równania kierunkowego y = mx + b można zapisać równanie błędów w postaci:
y i + «i = mχi + 6czyli
v¡ = mxi + b—yi

Tablica 2. Równania błędów w postaci: v¡ = mx£j + & —ʃjɪ

Punkt *•I 
mm

1X100 -«I
mm

«
mm

1
2

0
10 100 - 13,92 96,08

3 20 100 - 28,14 91,86
4 30 100 - 42,44 87,56
5 40 100 - 57,14 82,85
6 50 100 - 71,62 78,38
7 60 100 - 86,24 73,76
8 70 100 -101,12 68,88
9 80 100 -115,60 64,40

10 90 100 -130,20 59,80
11 100 100 142,00 58,00
12 110 100 -153,46 56,54
13 120 100 -167,68 52,32
14 130 100 -182,64 47,36
15 140 100 -196,72 43,28
16 150 100 -210,74 39,26
17 160 100 224,34 35,66
18 170 100 -238,34 31,66
19 180 100 -252,04 27,96
20 190 100 -266,92 23,08
21 200 100 -282,00 18,00
22 210 100 -296,72 13,28
23 220 100 -311,16 8,84
24 230 100 -325,52 4,48
25 240 100 -339,84 0,16
26 250 100 -354,38 - 4,38
27 260 100 -368,88 - 8,88
28 270 100 -382,82 -12,88

I
I

Tablica 3

832,4662
693 000

454,0726
378 000

-1176,1814
-979 131

110,3576
4-918 69

a*

j/a·

m = 1,4112 
b = 0,308 mm

252,6220
270 000

-0,777586 
-534 268

851,8417
113 732

7,488503
1383458,58

7,484 99 
-129940,42

4-1,4112 .0,003078

aby otrzymać najprawdopodobniejszą prostą projektowaną,
b — rzędna punktu przecięcia z osią y.Obliczenia m i b zawarte są w tablicach 2 i 3, natomiast tablica 4 podaje sposób obliczenia poprawek regulacyjnych dla m = 1,4112 i b = 0,308 mm. Otrzymano w ten sposób wartości przesunięć zmieniające się w granicach od +9,18 cm do —6,38 cm, które zredukowane o pr = —1,2 cm dadzą maksymalne przesunięcie +7,98 cm i —7,58 cm, a więc mniejsze od dopuszczalnych ± 8,0 cm. Przy czym pr = —1,2 cm oznacza równoległe przesunięcie luku (bez zmiany wartości strzałek) określone drogą przybliżeń.2.1.3. Metoda równobocznego poligonu strza- ł e k. Analiza metody pośredniej wyrównania obserwacji strzałek pozwoliła na wyprowadzenie ostatecznego wzoru na współczynnik kierunkowy „m” przy założeniu, że punkty podziału zdeformowanego łuku stanowią wierzchołki równobocznego poligonu 2.Wzór ten w postaci:
_ Cr (rt-l)∕1 + 2(n-2)∕,+ 3(n-3)/,+ ··· +(»-!)/„-,

m~ R ^ r n(n+l)(n-l)ι,12 X
n — 1

, Σ y 1 a / n0 -- ------------------∆xln-ljm
n 2 -gdzie: współczynnik przy strzałce fi wynosi Kn — i) skraca znacznie czas obliczeń w porównaniu z metodą ścisłą i da- je prawie identyczne wyniki (tablica 5). Otrzymany tą drogą współczynnik „m” daje znacznie korzystniejsze przesunięcia, gdyż strzałkom położonym w środku zdeformowanego łuku nadaje się w ten sposób większe „wagi” (współczynniki przy strzałkach) niż pozostałym. Liczne przykłady dowodzą [2], że zastosowanie tego wzoru zmniejsza sumę bezwzględnych wartości przesunięć w obrębie łuku o około 70°lo. Jest to rzeczą szczególnie istotną przy realizacji łuków o z góry zadanych wartościach dopuszczalnych poprawek regulacyjnych.Tak więc metody 2.1.2 i 2.1.3 mogą oddać duże usługi w przypadku regulacji torów o z góry zadanych warunkach technicznych, podyktowanych prawidłowością pracy konstrukcji obrotowych, tak jak to się spotyka często w zakładach wapienniczych. Oprócz możliwości uzyskania minimalnych wartości przesunięć dokładne obliczenie współczynnika „m” pozwala wyznaczyć wielkość promienia dla wyregulowanej szyny według zależności:gdzie:

Vi — oznacza poprawkę, jaką należy dodać do rzędnej istniejącej krzywej łamanej na wykresie kątów,
Tablica 4

PKT *»I y⅛ mxi1 y.> Pi Pi+Pr ʃp fo fi Uwagi
mm mm mm mm mm cm cm mm

1 0 0,000 -1,200 _ _ _
2 10 13,92 14,112 14,420 4-0,500 -0,500 -1,700 69,6 . 66,1 70,6

= nwij+b3 20 28,14 28,224 28,532 4-0,392 -0,892 -2,092 71,1 70,6 70,6 y∙p
4 30 42,44 42,336 42,644 4-0,204 -1,096 -2,296 71,5 70,6 70,6 = yiτ>~yiι
5
6

40
50

57,14
71,62

56,448
70,560

56,756
70,868

-0,384
-0,752

-0,712
+0,040

-1,912 
-1,160

73,5
72,4

70.5
70.6

70,6
70,6 Pi ≈yip-nι

7 60 86,24 84,672 84,980 -1,260 4-1,300 4-0,100 73,1 70,6 70,6 Pr ≡= — 1,200 cm (równoległe prze8unię
8 70 101,12 98,784 99,092 -2,028 + 3,328 +2,128 74,4 70,6 70,6 cie łuku otrzymane drogą przybliżeń)
9 80 115,60 112,896 113,201 -2,396 + 5,723 4-4,524 72,4 70,6 70,6 vi == —0,028 mm

10 90 130,20 127,008 127,316 -2,884 4-8,608 4-7,408 73,0 70,6 70,6 [w] = 56,0745 mm’
11 100 142,00 141,120 141,428 -0,572 +9,180 + 7,980 59,0 70,6 70,6 √M = ±7,488 mm
12 110 153,46 155,232 155,540 4-2,080 4-7,100 + 5,900 57,3 70,6 70,6
13
14

120
130

167,68
182,64

169,344
183,456

169,652
183,764

+ 1,972 
+ 1,124

+5,128
4-4,004

+ 3,928
4-2,804

71.1
74,8

70,6
70,6

70,6
70,6

ffpo =s strzałka obliczona

15 140 196,72 197,568 197,876 + 1,156 + 2,848 + 1,648 70,4 70,6 70,6 ft =x strzałka teoretyczna

16 150 210,74 211,680 211,988 + 1,248 + 1,600 4-1,400 70,1 70,6 70,6 obliczona wg wzoru:
224,34 225,792 226,100 4-1,760 -0,160 -1,360 68,0 70,6 70,6

18 170 23834 239,904 240,212 + 1,872 -2,032 —3,232 70,0 70,6 70,6 Jt
2 Cr

19 180 252,04 254,016 254,324 + 2,284 -4,316 -5,516 68,5 70,6 70,6 I Pi-l + pi+l \
20 190 266,92 268,128 268,436 + 1,516 -5,832 -7,032 74,4 70,6 70,6 f«i fpi+Pi I I
21 200 282,00 282,240 282,548 +0,548 -6,380 -7,580 75,4 70,6 70,6 ∖ 2 /
22 210 296,72 296,352 296,660 -0,060 -6,320 -7,520 73,6 70,6 70,6
23 220 311,16 310,464 310,772 -0,388 -5,932 -7,132 72,2 70,6 70,6
24 230 325,52 324,576 324,884 -0,636 -5,296 -6,496 71,8 70,6 70,6
25 240 339,84 338,688 338,996 -0,844 -4,452 -5,652 71,6 70,6 70,6
26 250 354,38 352,800 353,108 -1,272 -3,180 -4,380 72,7 70,6 70,6
27 260 368,88 366,912 367,220 -1,660 -1,520 -2,720 72,5 70,6 70,6
28 270 382,88 381,024 381,332 -1,548 + 0,028 -1,172 70,0 70,6 70,6
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Tablica 5

Λ
Pkt Zp •(»I-i) ʃiʃ y∙p y>i-yip Pi Pi+Pr fp fo ft Uwagimm mm mm mm mm mm cm cm mm mm mm

1 69,6 27 1879,2 10 13,92 14,385 -0,465 -0,465 -2,105 69,6 80,1 70,6
2 71,1 52 3697,2 20 28,14 28,499 -0,369 -0,824 -2,464 71,1 72,4 70,6
3 71,5 75 5362,5 30 42,44 42,613 -0,173 -0,997 -2,637 71,5 70,7 70,6
4 73,5 96 7056,0 40 57,14 56,727 +0,413 -0,584 -2,229 73,5 70,6 70,6 m = 1,4114
5 72,4 115 8326,0 50 71,62 70,841 + 0,779 +0,445 -1,445 72,4 70,5 70,6 b = 0,27 mm
6 73,1 132 9649,2 60 86,24 84,995 + 1,285 + 1,480 -0,160 73,1 70,6 70,6 pr = 1,64 cm
7 74,4 147 10936,8 70 101,12 99,069 + 2,051 + 3,531 + 1,891 74,4 70,6 70,6
8 72,4 160 11584,0 80 115,60 113,183 +2,417 + 5,948 +4,308 72,4 70,6 70,6
9 73,0 171 12483,0 90 130,20 127,297 +2,903 +8,851 +7,211 73,0 70,6 70,6

10 59,0 180 10620,0 100 142,00 141,411 + 0,589 + 9,440 +7,800 59,0 70,6 70,6
11 57,3 187 10715,1 110 153,46 155,525 -2,065 + 7,375 + 5,735 57,3 70,6 70,6
12 71,1 192 13651,2 120 167,68 169,639 -1,959 + 5,416 + 3,776 71,1 70,6 70,6
13 74,8 195 14586,0 130 182,64 183,753 -1,113 +4,303 + 2,663 74,8 70,6 70,6
14 70,4 196 13798,4 140 196,72 197,867 -1,147 + 3,156 + 1,514 70,4 70,6 70,6
15 70,1 195 13669,5 150 210,74 211,981 -1,241 + 1,915 +0,275 70,1 70,6 70,6
16 68,0 192 13056,0 160 224,34 226,095 -1,755 +0,160 -1,480 68,0 70,6 70,6
17 70,0 187 13090,0 170 238,34 240,209 -1,869 -1,709 -3,349 70,0 70,6 70,6
18 68,5 180 12330,0 180 252,04 254,323 -2,283 -3,992 -5,632 68,5 70,6 70,6
19 74,4 171 12722,4 190 266,92 268,437 -1,517 -5,509 -7,149 74,4 70,6 70,6
20 75,4 160 12064,0 200 282,00 282,551 -0,551 -6,060 -7,700 75,4 70,6 70,6
21 73,6 147 10819,2 210 296,72 296,665 +0,055 -6,005 -7,645 73,6 70,6 70,6
22 72,2 132 9530,4 220 311,16 310,779 +0,381 -5,624 -7,264 72,2 70,6 70,6
23 71,8 115 8257,0 230 325,52 324,893 +0,627 -4,997 -6,637 71,8 70,6 70,6
24 71,6 96 6873,6 240 339,84 339,007 +0,833 -4,164 -5,804 71,6 70,6 70,6
25 72,7 75 5452,5 250 354,38 353,121 + 1,259 -2,905 -4,545 72,7 70,6 70,6
26 72,5 52 3770,0 260 368,88 367,235 + 1,645 -1,260 -2,900 72,5 70,6 70,6
27 70,0 27 1890,0 270 382,88 381,349 ' +1,531 + 0,271 -1,369 70,0 70,6 70,6

co znacznie skraca czas i ilość prac pomiarowych w przypadku, gdy korekta kształtu szyny nie wystarcza dla pra- Widlqwej pracy konstrukcji. Znając bowiem współrzędne środka obrotu dźwigu oraz dwóch punktów wyregulowanego luku i wielkość jego promienia można określić współrzędne środka łuku, a następnie znaleźć przesunięcie łożyska liczone od istniejącego środka obrotu dźwigu do znalezionego środka wyregulowanego łuku.Prace pomiarowe i kameralne zostaną w ten sposób skrócone i sprowadzą się do:1) wyznaczenia punktów podziału szyny,2) pomiaru strzałek,3) określenia wielkości przesunięć,4) regulacji szyn,5) założenia osnowy pomiarowej dla określenia współrzędnych minimum dwóch punktów na osi szyny oraz środka łożyska dźwigu,6) wykonania pomiaru kątów i odpowiednich odległości,7) obliczenia współrzędnych punktów środka skorygowanej osi szyny,8) znalezienia wielkości przesunięcia łożyska.W przypadku, gdy obliczone poprawki regulacyjne (przesunięcia) nie przekraczają dopuszczalnych tolerancji prace ograniczają się do czterech pierwszych etapów.
3. Analiza dokładności3.1. Metoda biegunowa [2], Odległość między łożyskiem a punktami położonymi na szynie, stosując odpowiednio metodę wcięcia kątowego i biegunową, określono z błędem:
miA _ p = ± √[n⅛ +Położenie punktu A określono z błędem mA = ± 0,97 mm, natomiast wartość przeciętna błędu średniego położenia punktów sytuacyjnych na torze wynosi: mp = ±0,93 mm, stąd miA_p = ± 1'34 mm. Na dokładność określenia współrzędnych punktów toru zdjętych metodą biegunową wpływają:1) błąd średni położenia bieguna,2) błąd pomiaru kątów,3) błąd pomiaru odległości,4) kształt osnowy utworzonej przez te bieguny.3.2. Metoda pomiaru strzałek. Pomiar strzałek przyrządem drutowym wykonuje się dwukrotnie tam i z powrotem w celu uniknęcia błędów grubych oraz zwiększenia dokładności pomiarów. Przyrząd drutowy może być obarczony błędem systematycznym, spowodowanym niejednakową odległością środków otworów na drut w uchwytach, w chwili przyłożenia ich do krawędzi szyny, lub różną odległością kreski zerowej podziałki. Ten błąd systematyczny pomiaru można wyeliminować przez pomiar strzałek w dwu kierunkach względem zewnętrznej krawę

dzi szyny, oczywiście pod warunkiem, że szyny są mało zużyte i tego samego typu. Wtedy średnia z obu pomiarów będzie wolna od błędu systematycznego. Ponieważ bardzo często stan szyn nie jest najlepszy, więc pomiar wykonuje się przyrządem drutowym tam i z powrotem po tej samej krawędzi szyny, a co za tym idzie powstaje konieczność sprawdzenia przyrządu drutowego oraz konieczność wyznaczenia błędu systematycznego. Dokładność pomiaru przyrządem drutowym pozbawionym błędu systematycznego wynosi przeciętnie ± 1 mm.Większą dokładność pomiaru można osiągnąć za pomocą przyrządu optycznego do pomiaru strzałek lub za pomocą korektora Matisa (0,5 mm). Przy czym korektor Matisa jest przyrządem nie tylko dokładniejszym, ale i bardziej uniwersalnym, bo może być stosowany nie tylko do pomiaru strzałek, ale i do bezpośredniej kontroli w czasie nasuwania torów, oceny stanu technicznego torów oraz określenia długości łuku i promienia krzywizny. Skraca czas pomiaru o 50% w stosunku do przyrządu drutowego.Zatem na dokładność określenia poprawek regulacyjnych toru ma w tej metodzie wpływ:1) błąd pomiaru strzałek,2) błąd projektowania.Wpływ pierwszego można zmniejszyć przez dobór odpowiednich przyrządów pomiarowych, natomiast drugiego — przez stosowanie analitycznych metod projektowania, które eliminują błędy graficznego projektowania prostej na wykresie kątów oraz określania przesunięć, występujące w popularnie stosowanej w geodezji kolejowej metodzie ana- lityczno-graficznej.
4. WnioskiWybór metody regulacji torów na piecach wapienniczych typu „D” powinna poprzedzić analiza warunków technicznych ich pracy, narzuconych tolerancji dokładności określenia poprawek regulacyjnych oraz istniejących warunków terenowych. Tam, gdzie warunki terenowe umożliwiają bezpośredni dostęp do szyny jezdnej, szczególnie godną polecenia jest metoda pomiaru strzałek przyrządem optycznym jako metoda szybka, dokładna i ekonomiczna.Przy regulacji natomiast, gdy nie dysponujemy Hiultikal- kulatorem najkorzystniej jest posłużyć się metodą analityczną, określając współczynniki w równaniu prostej na wykresie kątów „m" i „b” za pomocą równobocznego poligonu strzałek, która pozwala na zmniejszenie sumy bezwzględnych wartości przesunięć w obrębie łuku o 70%.LITERATURA1. J. Chmura — Uogólnienie analitycznej metody sporządzania projektów regulacji krzywizn torów kolejowych (praca doktorska)2. E. Duda — Pomiar inwentaryzacyjny i sporządzenie projektu regulacji szyny jezdnej dźwigu obrotowego na piecach szybowych (praca dyplomowa)3. J. Ponikowski — Geodezja kolejowa. Warszawa 1962
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Pomiary wychyleń osi wielkiego pieca w czasie jego eksploatacji
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1. Uwagi wstępneWielki piec stanowi urządzenie techniczne do wytapiania rudy i przetrzymywania jej przez określony czas w odpowiednio wysokiej temperaturze, koniecznej do przeprowadzenia przemian fizycznych i reakcji chemicznych, przewidzianych procesem technologicznym. Wysftka wydajność produkcyjna pieca jest uzależniona od prawidłowej eksploatacji oraz właściwej konserwacji. Zagadnienie konserwacji sprowadza się do utrzymania .zdolności produkcyjnej pieca poprzez spełnienie normatywów konstrukcyjno- -technologicznych.Jeden z zasadniczych warunków konstrukcyjnych wielkiego pieca polega na tym, aby środki jego przekrojów w płaszczyznach pierścieni leżały na linii pionu. Ze względu na dokładność prac montażowych warunek ten powinien być spełniony z tolerancją nie przekraczającą wielkości o- kreślonej przez Polskie Normy, dotyczące konstrukcji sta- PN-67Iowych budowlanych---------- .B-06200Odpowiednio dokładne wyznaczenie wielkości i kierunku wychyleń — z uwagi na duże wymiary pieca — wymaga pomiarów geodezyjnych, bowiem sposoby pomiarowe, stosowane przez fachowców konserwujących piec, w wielu przypadkach nie są wystarczające.Praca niniejsza, poświęcona zagadnieniu geodezyjnych pomiarów wychyleń osi wielkiego pieca, stanowi typowy przykład przeprowadzania pomiarów w bardzo trudnych warunkach pod względem technicznym i bezpieczeństwa podczas normalnego cyklu produkcyjnego. Sposób rozwiązania zagadnienia został opracowany przez pracowników naukowych Katedry Geodezji Przemysłowej AGH w Krakowie, którzy wykonali również wszystkie prace pomiarowe i rachunkowe.
2. CeI i zakres pomiarówWielki piec tworzą następujące zasadnicze elementy (rys. 1):— fundament (7), na którym spoczywa podstawa konstrukcyjna pieca;— gar (6) tj. zbiornik płynnej surówki i żużla, umieszczony w dolnej części pieca, w której znajdują się dysze, otwory żużlowe i wyloty otworu spustowego;— spadki (4) i przestron (3), spoczywające wprost na fundamencie wielkiego pieca;— szyby (2), gardziel (1) i urządzenie zsypowe znajdujące się na skośnych kolumnach zakotwiczonych w fundamencie;— pancerz (8) w postaci spawanych, blaszanych pierścieni na zewnętrznej części pieca.Problematyka wykonywanej pracy obejmowała:a) określenie mimośrodu środka pierścienia gardzielowego (górnego) w stosunku do środka pierścienia podszybowe- go (dolnego),b) wyznaczenie kąta wychylenia osi.Pomiar wychylenia osi wielkiego pieca należało przeprowadzić w czasie normalnej jego eksploatacji, wobec powyższego obserwacje musiały być wykonywane jedynie ńa zewnątrz pieca. Zwarta zabudowa dookoła pieca, (co często w zakładach przemysłowych może mieć miejsce) uniemożliwiła wykonanie obserwacji odpowiednich punktów na całym obwodzie pierścienia. Powyższe ograniczenie wymagało opracowania odpowiedniej koncepcji geodezyjnego rozwiązania zagadnienia uwzględniającej: wymaganą dokładność wyznaczenia środków przekrojów pierścieni, uzależnioną od długości obserwowanego odcinka pierścienia oraz możliwie najkorzystniejsze usytuowanie punktów osnowy w różnych poziomach.Po szczegółowym wywiadzie założono osnowę pomiarową w kształcie dwóch trójkątów (rys. 2). Punkty osnowy za- Stabilizowano na dachach budynku i pomostach. Długość

boków osnowy — ze względu na niemożliwość pomiaru bezpośredniego — określono paralak tycznie z błędem względnym 1 : 20 000. Kąty mierzono teodolitem Theo 010 w trzech seriach z błędem średnim równym ± 5cc. Współrzędne punktów osnowy obliczono na podstawie wyrównania, przy czym błąd średni położenia punktu nie przekroczył wartości ± 5 mm.Dla określenia wielkości mimośrodu i jego azymutu oraz kąta wychylenia osi pionowej pieca musimy wyznaczyć

Rys. i
współrzędne środka pierścienia gardzielowego oraz środka pierścienia podszybowego — w odniesieniu do tego samego układu. Zadanie to może być rozwiązane w oparciu o współrzędne odpowiednich punktów zewnętrznej powierz

chni obu pierścieni. W tym celu na zewnętrznej krawędzi pierścieni założono znaki pomiarowe z oznaczonymi na nich punktami (rys. 3). Położenie tych punktów wyznaczono metodą wcięcia kątowego. Kontrolę określenia współrzędnych
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punktów stanowi bezpośredni pomiar odległości między nimi. Wielkości cięciw mierzy się bezpośrednio ruletką stalową z dokładnością odczytu ± 1 mm.Niezależnie od wyznaczenia położenia punktów wcięciem kątoiwym, należy — w miarę możliwości — wykonać również pomiar kierunków stycznych do pierścieni w poszczególnych przekrojach. W niniejszej pracy pomierzono jeden taki kierunek.

Obserwacje kątocwe wykonano teodolitem Theo 010 w dwóch seriach. Średni błąd średniej wartości kąta określono na podstawie różnic między seriami. Wartość liczbowa tego błędu wynosi (1)gdzie:
d — oznacza różnicę między seriami, n — ilość różnic.

3. Podstawy teoretyczne rozwiązania zagadnieniaWykonując wcięcie w przód z punktów osnowy pomiarowej do punktów usytuowanych na pierścieniach wielkiego pieca, można obliczyć współrzędne tych punktów w przyjętym układzie lokalnym. Jak wiadomo, związek między współrzędnymi punktów leżących na obwodzie koła 
P¡ (.χi> Vi) ≡ współrzędnymi środka tego koła S (p, q) jest następujący: /(«i—p)* + (Zi-¢)* =>· (2)Skutkiem błędów obserwacji i stabilizacji znaków na obwodach pierścieni oraz nieregularnego kształtu przekroju pieca, wyznaczone współrzędne punktów nie będą ściśle spełniać warunku (2). Związek ten będzie spełniony, gdy na miejsce prawidłowych wartości niewiadomych p i Q w każdym równaniu podstawimy ich wartość najprawdopodobniejszą, zaś w miejsce prawdziwej wielkości promienia r — wartość równą sumie promienia, obliczonego na podstawie obserwacji i poprawki obserwacyjnej.

V (*∙ — p)t+(y∙ — ?)’ = n + »· (3)Rozwijając lewą stronę funkcji (3) w szereg Taylora i o- graniczając się do pierwszych potęg przyrostów dp i dq otrzymujemy równanie błędów w postaci liniowej.
τ0 + dr¡ = r¡ + v¡ (4)lub

v¡ =—cos φ>i dp —sin q>idq +T0-r¡ (5)wprowadzając oznaczenia:
Ai — ~~~ COStpi

Bi = — sin tp¡ 
h = re— /(x; — p0)* H- (y» — φ>)arównanie (5) przyjmie postać:

Vi = A¡dp +Bidq + h (6)Otrzymany układ równań błędów (6) stanowi punkt wyjścia 

w postępowaniu wyrównawczym, którego celem jest znalezienie najprawdopodobniejszych współrzędnych środka koła. W przypadku obserwacji kierunku stycznego do pierścienia danego przekroju pieca, związek pomiędzy współrzędnymi środka tego pierścienia a współczynnikami równania prostej stycznej można określić następująco: równanie prostej stycznej do okręgu w punkcie P(x, y), przechodzącej przez punkt osnowy pomiarowej M (x0, y0), z którego obserwowano kierunek (azymut <p) wyraża się w następującej formie y-yo = (≈-≈o)tgφ (7)Równanie to po przekształceniu przyjmie postać równania kierunkowego y = mx + b (8)gdzie:
m — tgtp,

b =yo-xotgφOdległość prostej stycznej od środka koła S (p, q) powinna być równa promieniowi, czyli|g — mp — 6| 
↑∕mt + 1 (9)Spełnienie równania (9) — ze względu na błędy pomiaru, oraz nieregularny kształt przekroju pieca — wymagają wprowadzenia poprawki obserwacyjnej w¡

(10)Rozwijając funkcję (10) w szereg Taylora i postępując podobnie jak z równaniem (3) można otrzymać równania błędów następującej postaci:
Wi=-----  dp H----  dq + r0 - ∏ (11))'m∙ + l ym?+llub

Wi = Cidp + Di dq + L¡ (12)gdzie: z-. m>-------- ,∣∕m∣ + l1Di = -7=/m? +1τ ∣go — m¡p0 — 6,|Li = r0--------- —------------|/m’-ł-lŁącząc równania błędów typu (6), ujmując obliczenie współrzędnych punktów na obwodzie pierścienia danego przekroju z równaniami typu (11), ujmującymi zaobserwowane kierunki styczne do tego przekroju, otrzymamy nowy układ równań błędów o tych samych niewiadomych.
Vi = Aidp + Bidq + li 
Wi = C,dp + Di dq + L¡ (13)Rozwiązując ten układ metodą najmniejszych kwadratów otrzymamy niewiadome dp i dq. Dodając je do współrzędnych przybliżonych określimy najprawdopodobniejsze współrzędne środka koła danego przekroju.

P — Po +dp 

q = q0+dq
(14)Postępując w podobny sposób w stosunku do innych przekrojów można otrzymać najprawdopodobniejsze współrzędne środków kół tych przekrojów. W przypadku wykonywania pomiarów okresowych istnieje możliwość rozwiązania układu równań (13) za pomocą krakowianu transformującego.Błędy położenia środków poszczególnych przekrojów można scharakteryzować za pomocą elips błędów średnich. 
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Elementy elips błędów średnich wylicza się ze znanych zależności:

gdzie:
zaś t2 i t1 obliczamy według wzoru:[αα] COS2 β sin’ β

*1 ■ = 2[α6] cos β sin β — cos/? sin/?
*2 [W] sint β cos’ βKierunek dużej półosi elipsy oblicza się z zależności: tg2j5 = 2[αδ] [aa] —[66] (19)gdzie wielkości [aa], [ab], [bb] otrzymamy odpowiednio z wyrównania.Składowe mimośrodu wyznaczonego dla każdego przekroju w odniesieniu do przekroju najniższego otrzymuje się z różnicy współrzędnych środków przekrojów.

Pk =Pd-Pk

Ik = Qd~ Çfc
(20)gdzie k oznacza numer przekroju, a pd i Qd — współrzędne środka pierścienia podszybowego.Całkowite mimośrody środków przekrojów można określić według wzoru: e⅛ = VzPk + 3fc (21)Kierunki mimośrodów σ∣c określa zależność:

Ofc = arc tg— (22)
PkWielkość średniego błędu wyznaczenia mimośrodu e⅛ można otrzymać przez zróżniczkowanie funkcji (21)4p∣t ∆qk

dek =------ (⅛ι - dpk) H------ -  (ʤɪ — dqk) (23)Całkowity błąd — zgodnie z teorią błędów — wyniesie
(mP1 + "⅛)+^-(π⅛ + mil) (24)

Wielkość błędów mpk i mgk można uzyskać z wyrównania, jako średnie wyznaczenia niewiadomych.Wielkość kąta wychylenia osi pieca εκ określa się z zależności: (25)gdzie ∆Hk jest różnicą wysokości między przekrojami.
4. Opracowanie wynikówW oparciu o przeprowadzone obserwacje obliczono współrzędne punktów usytuowanych na obwodach przekrojów podszybowego i gardzielowego (tablica 1).Dla kontroli określenia tych współrzędnych porównano pomierzone bezpośrednio odległości między poszczególnymi znakami z wielkościami obliczonymi ze współrzędnych (tablica 2).Dla przyjętych przybliżonych współrzędnych osi wielkiego pieca zestawiono równania poprawek dla przekroju górnego (tablica 3) i przekroju dolnego dołączając do nich równanie kierunku stycznego (tablica 4).

(16)
(17)
(18)

Tabliea 1

(15) Nr pkt. X Y

1 140,777 110,4192 141,394 109,421
3 141,791 108,269
4 141,902 107,246
5 141,820 106,159
6 141,565 105,064
7 141,159 104,212
8 140,508 103,302

21 134,856 109,502
22 135,164 109,642
23 136,798 109,661
24 137,061 109,576
25 137,616 109,266
26 138,528 108,132
so 136,000 107,020

Tablica 2

Oznacz, 
punkt.

Odległość 
pomierzona 

[mm]

Odległość 
obliczona 

[mm]

Różnica

[mm]

1-2 1173 1173 0
2-3 1222 1219 33-4 1028 1029 1
4-5 1089 1090 1
5-6 1125 1125 0
6-7 942 943 1
7-8 1123 1119 421-22 668 669 1

22-23 495 498 323-24 590 587 324-25 633 636 3

Tablica 3

Nr dp <⅛ • [ro]

21 +0,422 -0,916 -0,063 -0,557 +0,019 0,00068522
23

+0,308 
-0,294

-0,967 
-0,975

-0,042 
-0,049

-0,701 
-1,318

-0,007 
+0,011

√[re] = ±0,026
24 -0,392 -0,943 -0,057 -1,392 -0,003
25 -0,596 -0,829 -0,057 -1,482 -0,001
26 -0,933 -0,410 -0,052 -1,395 +0,012

Tablica 4

Nr dp <⅛ ' i · *Î [CT>]

1 -0,835 -0,594 -0,142 -1,571 +0,003 0,0059962 -0,943 -0,420 -0,184 -1,547 +0,022
3 -1,012 -0,218 -0,204 -1,434 + 0,025

)/[rv] = + 0,077
4 -1,032 -0,040 -0,186 -1,258 0,000
5 -1,017 + 0,150 -0,163 -1,030 -0,024
6 -0,973 +0,342 —0*178 -0,809 -0,005
7 -0,902 + 0,491 -0,153 -0,564 -0,0208 -0,788 + 0,572 -0,123 -0,339 -0,031
9 -0,412 + 0,911 -0,147 +0,352 +0,054

W wyniku rozwiązania powyższych równań metodą najmniejszych kwadratów uzyskano najprawdopodobniejsze wartości współrzędnych środków obu przekrojów
Pg = 135,9818 m pd = 135,8192 m
qs = 106,9634 m qd = 107,0402 ma następnie składowe mimośrodu

P = — 0,163 m
q = + 0,077 moraz całkowitą jego wartość

e = 0,180 mWielkość kąta wychylenia osi wielkiego pieca, którego wysokość wynosi 30 m, obliczono na podstawie wzoru (25) otrzymując
ε = 36c00ccElementy elipsy błędu średniego (rys. 4) dla przekroju pod- 
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szybowego obliczone na podstawie (15), (16), (17), (18) i (19) mają następujące wartości
A = 0,021 m
B = 0,011 m
β = 87g13cDokładność wyznaczenia współrzędnych środka przekroju gardzielowego — ze względu na analogiczne warunki pomiarów — jest tego samego rzędu.

Błąd określenia wielkości mimośrodu na podstawie wzoru (24) wynosi
me = ± 0,016 mPodwójna wartość obliczonego błędu, równa 32 mm, nie przekracza tolerancji określonej przez Polską Normę dotyczącą stalowych konstrukcji budowlanych.

5. Wnioski końcoweMetodyka wyznaczania wychylenia osi wielkiego pieca opiera się na pomiarze sytuacyjnym szeregu punktów metodą wcięcia kątowego, oraz na pomiarze kierunków stycznych do pierścieni. W wyniku tego uzyskuje się dwie grupy równań poprawek. Szczególną uwagę należy zwrócić na pomiar kierunków stycznych do pierścieni, ponieważ one mogą nam dostarczyć wielu dodatkowych elementów niemożliwych do wyznaczenia (ze względu na ¡trudne warunki pomiarowe i zwartą zabudowę) wcięciem kątowym. W związku z powyższym szczególnie ważną rolę w rozwiązaniu tego zagadnienia odgrywa odpowiedni dobór osnowy pomiarowej, położonej z reguły na różnych poziomach.Dla kontroli wyznaczenia współrzędnych punktów położonych na obwodach pierścieni wskazany jest pomiar, cięciw, czyli odległości między znakami.W przypadku obserwacji okresowych istnieje możliwość wyznaczenia krakowianu transformującego, co niewątpliwie zmniejszy nakład pracy obliczeniowej.Opracowana metoda pozwala na wyznaczenie nie tylko wychylenia osi wielkiego pieca, lecz również na wyznaczenie jej odkształceń na poszczególnych poziomach, wówczas należy wykonać pomiary obejmujące Większą ilość przekrojów. LITERATURA1. J. G o c a ł,· J. Gorczyca — Pomiary odkształceń koła zamachowego — Przegląd Geodezyjny nr 2/672. Praca zbiorowa pod redakcją prof. St. Kluzniaka — Geodezja gospodarcza t. 4 — PPWK Warszawa 1955 r.3. S. Niewiadomski — Piece w przemyśle chemicznym i przemysłach pokrewnych — Warszawa 1961 r.4. Μ. Stark — Geometria analityczna — Warszawa 1958 r.

X -Iecie Rzeszowskiego Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Mierniczego

Z ZXCM OBCAWiZACJ/
i Z

Dnia 19 kwietnia 1969 r. odbyła isię w Rzeszowie uroczystość X-Iecia Rzeszowskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego. Przedsiębiorstwo to powstało w 1959 roku jako samodzielna jednostka wykonawcza, w ¡którą przekształcił się, działający już poprzednio na terenie województwa rzeszowskiego, zamiejscowy wydział produkcyjny Krakowskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego.Na obchód X-Iecia Rzeszowskiego OPM przybyli przedstawiciele władz politycznych i gospodarczych w osobach delegata Komitetu wojewódzkiego PZPR, tow. mgr Nowaka oraz wiceprzewodniczącego Prezydium WRN w Rzeszowie ob. mgr Czaji. Przybyli również przedstawiciele kierownictwa Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii na czele z prezesem mgr inż. B. Szmielewem.Gości i wszystkich zebranych na uroczystej akademii powitał mgr inż. Franciszek Łukszo, dyrektor przedsiębiorstwa od samego początku jego istnienia.Prezes B. Szmielew wygłosił przemówienie, w którym podkreślił, że IO-Iecie Rzeszowskiego OPM przypa- dło na okres dużej aktywności polityczno-społecznej, związanej przede wszystkim z XXV-Ieciem Polski Ludowej, kiedy to w całym kraju robimy bilans osiągnięć i wytyczamy drogi dalszej naszej pracy w oparciu o uchwały V Zjazdu i II Plenum KC 

PZPR. Na przykładzie przedsiębiorstwa rzeszowskiego bardzo widoczny jest związek, jaki istnieje między rozwojem całokształtu naszej gospodarki a rozwojem geodezji. Wyraźna aktywizacja gospodarcza południowo- wschodniego regionu Polski spowodowała wzrost zapotrzebowania na prace geodezyjne. To właśnie stało się przyczyną, że produkcja w Rzeszowskim OPM wzrosła 6-krotnie w ciągu minionego dziesięciolecia, a ponieważ w tym samym czasie nastąpił tylko 5-krotny wzrost kadry, należy stwierdzić pozytywne zjawisko jednoczesnego wzrostu wydajności pracy. Dalsze poważne rezerwy mocy produkcyjnej przedsiębiorstwa będą z pewnością wydobyte przez coraz szersze stosowanie nowej techniki, a w szczególności fotogrametrii, dalmierzy świetlnych, maszyn liczących i nowoczesnych metod reprodukcyjnych.W dalszym ciągu swego przemówienia, prezes B. Szmielew podkreślił główne osiągnięcia przedsiębiorstwa rzeszowskiego, takie jak geodezyjna obsługa zagłębia siarkowego w Tarnobrzegu i Machowie, prace przy budowie zapory w Solinie, wykonanie podkładów kartograficznych pod ewidencję gruntów i urządzenia lasów, obsługa rozbudowy punktu przeładunkowego w Medyce i wiele innych prac. Jeszcze większe jednak zadania rysują się przed przedsiębiorstwem w perspektywie. Główne z nich stwarza 

ostatnia uchwała rządu w sprawie zagospodarowania górskich terenów województwa rzeszowskiego, z czym związane są prace geodezyjne niezbędne ¡dla zagospodarowania wodno-elek- trycznego, turystycznego, komunikacyjnego itp. Pracy geodetów wymagać będzie również dalszy rozwój terenów Siarkonosnych, rozwój miast i osiedli, prace urządzeniowe i melioracyjne, które stwarzają coraz szersze zapotrzebowanie na osnowy, mapy i usługi geodezyjne.Na zakończenie swego przemówienia, prezes GUGiK wyraził przekonanie, że prężny i ambitny kolektyw Rzeszowskiego OPM, idąc ręka w rękę z postępem technicznym, na pewno wykona przypadające na niego zadania. Prezes złożył podziękowanie wszystkim pracownikom przedsiębiorstwa, organizacjom polityczno-społecznym oraz dyrekcji za ich wielki wkład i trud w rozwój Rzeszowszczyzny oraz za ponadplanowe wykonanie i wykonywanie zobowiązań dla uczczenia V Zjazdu PZPR i 25-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.Zasługi przedsiębiorstwa i znaczenie jego pracy dla gospodarczego rozwoju województwa rzeszowskiego, podkreślił również w swym przemówieniu przedstawiciel KW PZPR oraz wiceprzewodniczący PWRN. Serdeczne gratulacje i życzenia sukcesów w dalszej pracy złożyli dyrektorzy sąsiednich OPM-ów z Krakowa i Lublina.
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• Bardzo interesującym momentem akademii było wystąpienie kilku pracowników tego przedsiębiorstwa, którzy podzielili się z zebranymi swymi wspomnieniami z czasów, kiedy przedsiębiorstwo stawiało dopiero pierwsze swoje kroki i kiedy sami oni byli jeszcze bardzo młodymi geodetami, rozpoczynającymi pracę zawodową.Na zakończenie części oficjalnej goście zwiedzili specjalnie zorganizowaną wystawę, ilustrującą 10-letnią historię przedsiębiorstwa, zobrazowaną w wykonanych przez nie pracach.W części artystycznej, piękny koncert dali profesorowie i wykładowcy Rzeszowskiej Szkoły Muzycznej. W godzinach południowych odbył się uroczysty, wspólny obiad, z udziałem wszystkich przybyłych gości i całej załogi przedsiębiorstwa. Wymieniono liczne toasty. X-Iecie zakończyło spotkanie, które w niezwykle serdecznej i koleżeńskiej atmosferze przeciągnęło się do późnych godzin nocnych.
Działalność Zarzqdu 
Oddziału SGP w RzeszowieOddział Wojewódzki Stowarzyszenia Geodetów Polskich, powstał na Rze- Szowszczyznie w marcu 1946 roku przyjmując nazwę „Związek Mierniczych Rzeczypospolitej Polskiej”. Oddział liczył w tym okresie 18 członków. Jego założycielami i głównymi działaczami byli koledzy Franciszek Lukszo i Jan Pańko.Liczba członków Oddziału rosła bardzo szybko i Oddział uczy obecnie 741 członków, w tym 147 inżynierów, 570 •techników i 24 innych.Członkowie Oddziału zrzeszeni są w 7 kołach zakładowych, które skupiają 634 członków. Ponadto 107 kolegów należy do SGP indywidualnie. Są to koledzy emeryci i renciści oraz koledzy pracujący w kilkuosobowych komórkach geodezyjnych.Członkami zbiorowymi naszego Stowarzyszenia są: Rzeszowskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospodarki Komunalnej, Miejska Pracownia Geodezyjna w Rzeszowie oraz 7 powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych.W ramach Zarządu Oddziału Rzeszowskiego prąęują następujące komisje: rewizyjna, szkoleniowa, techniki, samopomocy koleżeńskiej, do spraw uprawnień zawodowych, wydawnicza oraz Sąd Koleżeński.Oddział rozwija swą działalność zgodnie ze statutem oraz uchwałami zjazdów delegatów, uchwałami i zaleceniami Zarządu Głównego SGP, uchwałami walnych zgromadzeń członków Oddziału, uchwałami i zaleceniami Wojewódzkiego Oddziału NOT.Cdonkowie naszego Zarządu Oddziału reprezentują poszczególne resorty i koła, przez co zabezpieczone są ich potrzeby w ramach naszej działalności. Podobnie ustalone są składy poszczególnych komisji.

Zebrania Zarządu Oddziału odbywają się regularnie raz w miesiącu, w miarę potrzeby poszerzone o przewodniczących komisji, względnie przedstawicieli jednostek wykonawstwa geodezyjnego oraz szkół, w zależności od rozpatrywanych zagadnień. Prezydium Zarządu Oddziału dla załatwienia spraw bieżących zbiera się raz w tygodniu, a nawet i częściej. Zebrania komisji problemowych odbywają się w miarę potrzeby. Dynamiczny rozwój gospodarczy naszego województwa i konieczność uregulowania i przebudowy struktury rolnej oraz wiążące się z tym duże zapotrzebowanie na kadrę geodezyjną, skoncentrowało naszą działalność w kierunku stworzenia koniecznych ośrodków szkoleniowych.W wyniku podjętych starań został zorganizowany w Rzeszowie kurs dla maturzystów, który w późniejszym okresie zmieniono w Państwową Szkołę Techniczną w Jarosławiu, następnie powstała Państwowa Szkoła Techniczna o kierunku topograficznym przy Zespole Szkół Budowlanych w Rzeszowie jak również PST — zaoczne oraz technikum zaoczne — ∣to ostatnie w Jarosławiu.Uważając ten kierunek za słuszny i celowy otaczaliśmy opieką te szkoły, pomagając w typowaniu wykładowców i instruktorów do zajęć praktycznych, urządzając dla uczniów wystawy nowoczesnego sprzętu oraz prac geodezyjnych, jak również pokazy filmów o tematyce geodezyjnej.Równocześnie z troską o konieczną rozbudowę szkolnictwa średniego czyniliśmy starania w kierunku dopływu kadr z wykształceniem wyższym, urządzając kursy przygotowawcze dla kolegów podejmujących zaoczne studia geodezyjne.Następnie w efekcie kilkuletnich starań, przy wydatnej pomocy władz państwowych i partyjnych, zdołaliśmy uzyskać zgodę Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie na otworzenie w Rzeszowie punktu konsultacyjnego Katedry Geodezyjnych Urządzeń Rolnych. Oddział nasz sprawuje patronat nad tym punktem, troszcząc się o stworzenie warunków laboratoryjnych, lokalowych i innych, koniecznych dla prawidłowej jego pracy.Niezależnie od powyższego czynimy starania o utworzenie Wydziału Geodezyjnego przy Wyższej Szkole Inżynierskiej w Rzeszowie.Prace poszczególnych komisji przedstawiają się następująco:Komisja Szkolenia — rozwija swą działalność w zasadniczych kierunkach:— analizowania ważkich dla środowiska geodezyjnego zagadnień (mieszczących się w zakresie tej Komisji), wyciągania wniosków i czuwania nad ich realizacją,— prowadzenia pracy odczytowo- Szkoleniowej,— inspirowania i koordynacji pracy kół zakładowych, pomocy w programowaniu pracy, udzielaniu pomocy fi- nansow.ej na działalność odczytową.Oddanie do użytku Domu Technika wpłynęło wyraźnie na podjęcie szerszej działalności odczytowo-szkolenio- wej i na jej rozwój. Uczestnictwo w prelekcjach waha się w granicach od 20 do 50 słuchaczy.

Oddział nasz włączył się również do akcji odczytowej, organizowanej przez Oddział NOT w postaci tak zwanych „czwartków technicznych”.Komisja Techniki — organizuje w Domu Iechnika wystawy o tematyce technicznej i wyświetlanie filmów o tematyce geodezyjnej. Prowadzone są także pokazy terenowe niektórych ciekawszych prac geodezyjnych, jak na przykład pomiar „Telemetrem” i innymi nowoczesnymi instrumentami. Cieszą się one dużym zainteresowaniem kolegow.Komisja Wydawnicza. Na podkreślenie zasługuje duża jej aktywność. Od szeregu lat pośredniczy w wydawaniu i rozprowadzaniu ¡druków, książek, podziałek kieszonkowych z podziałem katastralnym, przewodników geodezyjnych, tyczek składanych i Szkicownikow oraz kolportowaniem Przeglądu Geodezyjnego i kalendarzy technicznych. Działalność Komisji Wydawniczej jest bezinteresowna, obliczona na niesienie pomocy kolegom i instytucjom w zaopatrywaniu w sprzęt, którego sprzedaży nie prowadzi (lub nie prowadził) handel uspołeczniony.W działalności kół zakładowych na wyróżnienie zasługują:— liczne kursy i szkolenia organizowane wspólnie z kierownictwem zakładów pracy,— organizowanie różnorakich form pomocy kolegom studiującym zaocznie,— szkolenie stażystów,— wprowadzanie referatów na narady produkcyjne zakładów pracy,— organizowanie wspólnie z Radą Zakładową i Związkami Zawodowymi wycieczek naukowo-krajoznawczych oraz innych imprez kulturalno-rozryw- kowych,— prowadzenie bibliotek fachowych.Należy rówrneż podkreślić dobrą współpracę z kierownictwem zakładów, związkami zawodowymi, radami zakładowymi i POP. Współpracę tę konkretyzuje fakt, że przedstawiciele kół zakładowych wchodzą w skład kolektywu zakładu decydującego o zasadniczych jego sprawach.Członków naszego Stowarzyszenia cechuje duże wyrobienie społeczne, wyróżniające się w podejmowaniu i wykonywaniu zobowiązań i czynów społecznych dla uczczenia rocznic państwowych i ważniej szych przedsięwzięć naszego regionu. W czynie społecznym wykonano podkłady geodezyjne dla szkół budujących się w „czynie społecznym”, żłobków, boisk sportowych, remiz strażackich, pomników, rejestrowanie na mapach miejsc walk i straceń, cmentarzy itp. Mamy również duży wkład pracy w budowę Domu Technika, wyrażający się wykonaniem dokumentacji geodezyjnej i wykupieniem największej ilości „cegiełek” na jego budowę spośród wszystkich stowarzyszeń.Zdajemy sobie sprawę, że przedstawione formy działalności naszego Oddziału nie wyczerpują wszystkich kierunków działalności i naszych możliwości, zamierzamy więc w przyszłości zainicjować lub rozwinąć niektóre nowe kierunki pracy.
Inż. Emil Chmiel 

Wiceprzewodniczący Rzeszowskiego 
Zarządu Oddziału SGP
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Dni prasy technicznej na RzeszowszczyźnieW dniach od 26 do 29 października 1969 roku miały miejsce „Dni prasy technicznej na Rzeszowszczyźnie”, w których wzięli udział redaktorzy czasopism technicznych, wydawanych przez Naczelną Organizację Techniczną. W okresie pobytu na Ziemi Rzeszowskiej redaktorzy zwiedzili kluczowe obiekty przemysłowe tego województwa, spotkali się również z władzami partyjnymi i aktywem społeczno-gospodarczym pod kierownictwem członka Biura Politycznego KC PZPR, pierwszego sekretarza KW w Rzeszowie, Władysława Kruczka.Zwiedzanie zakładów przemysłowych, referaty aktywu społeczno-gospodarczego regionu, dyskusja i odpowiedzi udzielone przez pierwszego sekretarza KW, ukazały z całą wyrazistością ogromny rozwój Ziemi Rzeszowskiej w okresie powojennego 25-lecia.Ten, w okresie przedwojennym jeden z najbardziej zacofanych regionów kraju o największyn stopniu przeludnienia i bezrobocia na wsi, zajmuje dziś w ogólnej gospodarce państwa poważną pozycję o wskaźnikach kształ

tujących się znacznie powyżej przeciętnych wskaźników krajowych. Zarówno w tworzeniu dochodu narodowego jak w wydajności pracy w rolnictwie i przemyśle ludzie Ziemi Rzeszowskiej dokumentują swą pracowitość i gospodarność.Dzięki tym cechom charakteru stało się możliwe szybkie zagospodarowanie nowo odkrytych bogactw tej ziemi, takich jak gaz ziemny i siarka.Wśród wielkich osiągnięć Ziemi Rzeszowskiej dla geodetów najbardziej interesujące będą niewątpliwie te, do których przyczynili się swą własną pracą.Na pierwszym miejscu wymienić tu należy uruchomienie wielkiego górnictwa siarki.Złoża siarki, jedne z największych na świecie, odkryte zostały przez geodetę dra Stanisława Pawłowskiego, w wyniku długoletniej pracy przy zagęszczaniu wyznaczeń zmian siły ciężkości w Polsce i badaniach występujących anomalii. Również uruchomienie odkrywkowych kopalń siarki opierało się o dokumentację geodezyjną, a tak

że prace związane z usunięciem nadkładu i przygotowaniem złoża do eksploatacji wymagają stałej pracy geodety.W Machowie, od lat pracuje specjalna komórka geodezyjna, znana czytelnikom Przeglądu Geodezyjnego jako „Grupa Machów” Rzeszowskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego.Inne wyspecjalizowane grupy geodetów pracują w województwie rzeszowskim przy budowie zapory wodnej w Solinie i przy budowie dróg, zwłaszcza w Bieszczadach.Największa jednak liczba geodetów zatrudniona jest w województwie rzeszowskim przy pracach urządzeniowo- rolnych i leśnych.Prace te nie są wprawdzie widoczne w postaci budowli inżynierskich, ale nowa zabudowa wsi, prowadzona w oparciu o plany zagospodarowania oraz wydajność produkcji rolniczej, rosnącej dzięki melioracjom i likwidacji szachownic, prowadzonych pod kątem zmechanizowania prac w rolnictwie, są widocznym wyrazem pracy geodetów. 
St. J. T.

50 lat pracy zawodowej kolegi Augustyna OgioldyW dniu 1 kwietnia 1969 roku odbyła się w Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Prudniku niecodzienna uroczystość 50-lecia pracy zawodowej, którą obchodził kolega Augustyn Ogiołda, pracownik Powiatowego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Prudniku.Kolega A. Ogiołda urodził się 31 sierpnia 1905 roku w Reptach Śląskich, pow. Rybnik jako syn górnika.Pracę zawodową rozpoczął 1 czerwca 1919 roku u mierniczego przysięgłego Ciupki w Tarnowskich Górach, gdzie zapoznał się praktycznie z pracami pomiarowymi, pismem technicznym oraz kartowaniem, a także z pomiarami uzupełniającymi.Następnie rozpoczął pracę w Urzędzie Katastralnym w Lublińcu, gdzie pracował od 1922 do 1927 roku. Od 1 stycznia 1928 roku pracował w biurze mierniczym Dyrekcji Kopalń Rybnickiego Gwarectwa Węglowego w Radlinie, pow. Rybnik, gdzie pracował do 24 stycznia 1945 roku jako technik mierniczy na powierzchni.Po wyzwoleniu pracował w Starostwie Powiatowym w Referacie Pomiarów w Tarnowskich Górach od 16 czerwca 1945 roku do 1 listopada 1947 roku, skąd został przeniesiony

przez Urząd Wojewódzki Śląsko-Dąbrowski — Wydział Pomiarów w Katowicach do Starostwa Powiatowego — Referat Pomiarów w Prudniku.Przez cały okres pracy zawodowej dał się poznać jako pilny, pracowity, uczciwy i rzetelny fachowiec, który powierzone mu zadania potrafił zawsze wykonać dobrze i w terminie.Wysiłek i trud, jaki włożył w wykonanie swych zawodowych i społecznych obowiązków, jest wysoko ceniony, zwłaszcza pierwsze lata po II woj

nie światowej w okresie powstania i umacniania się władzy ludowej w naszym kraju.W tym czasie kolega A. Ogiołda, nie szczędząc sił i Zdrowia1Wtrudnych warunkach powojennych pełnił przykładnie swe obowiązki w interesie przebudowy ustroju rolnego na odcinku geodezyjnym. Dlatego to doceniając jego wkład w osiągnięcia służby geodezyjnej w powiecie prudnickim — Koło Zakładowe SGP zorganizowało zebranie poświęcone 50 rocznicy pracy zawodowej Jubilata.Uroczystość odbyła się przy czarnej kawie, w czasie której wspominano dawne czasy i koleje prac geodezyjnych na przestrzeni ostatniego ćwierćwiecza. Jubilat otrzymał wiele żyęzeń, kwiatów, upominków i dyplomów.Należy dodać, że w dniu 8 listopada 1969 roku koledze A. Ogioldzie przyznano złotą odznakę „Za zasługi w dziedzinie geodezji i kartografii”. W uroczystości wręczenia odznaki wzięli udział przedstawiciele kół zakładowych z pięciu powiatowych biur geodezji i urządzeń (rolnych.
Mieczysław Papierski 

Przewodniczący Koła SGP w Prudniku

Serdeczne życzenia: Wesołych Świąt
i Szczęśliwego Nowego Roku

— Czytelnikom i Sympatykom
Przeglądu Geodezyjnego 

Składa Redakcja
516



⅞⅝WM sffiffl¾aD⅛⅛

Rozwiqzanie zadania nr 73Zadanie podane przez Jana Wolskiego z Warszawy spotkało się z powodzeniem, gdyż nadesłano na nie 42 odpowiedzi. Prawidłowa odpowiedź jest 94,50 m. Zadanie nie było trudne i można je było rozwiązać różnymi sposobami, które wybierano pod bardzo różnymi kątami widzenia, jak na przykład kol. Henryk Pańczyk z Rybnika, który rozwiązanie opatrzył następującą uwagą: „Przesyłam rozwiązanie sposobem, jaki może nie jest typowy, ale jakim w chwili obecnej jestem jeszcze w stanie zadanie to rozwiązać”. Kol. H. Panczyk świadomie wybrał rozwiązanie trudniejsze od typowego.Większość nadesłała rozwiązanie czysto geometryczne (rys. 1). Przykładem rozwiązania tego typu jest odpowiedź nadesłana przez kol. Krystynę Tuszyńską z Wrocławia o następującym toku rozumowania.

AE = EO = — = 252
Trójkąt AOC i∙fft równoboczny, a 

więc
ale

AD = AO+ ODzaś
DE = EO + ODskąd
AO+ OD AB

EO+ OD CE

πRDługość łuku
a πR

AC =-------πR =-------= AB180 3
AD AB
~DE~~CE

R+OD 3
*+0D~Ει2 2Po rozwinięciu i uporządkowaniu o- tr zymujemy:R(π-3√y)(3√3^-2π) = 94,50.W wyniku losowania, nagroda główna od Stowarzyszenia Geodetów Polskich, w postaci mapy plastycznej, przypadła kol. Bolesławowi Cieszyńskiemu z Bydgoszczy.Pięć pozostałych nagród od Stowarzyszenia Geodetów Polskich, w postaci książek, wylosowali koledzy: Henryk Pańczyk z Rybnika, Ireneusz Piechowicz z Poznania, Jan Galler ze Świnoujścia, Krystyna Tuszyńska z Wrocławia i Jan Najgebauer z Jastrzębia.

St. J. T.

Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Edmund 
Muslal (Radomsko), Wincenty Alenowicz 
(Gdańsk), Bolesław Cieszyński (Bydgoszcz), 
Andrzej Bogucki (Ostrowiec Świętokrzy
ski), Jan Starek (Wrocław), Sylwester 
WaSkowski (Szczecin), Kamil Kasprzycki 
(Bielsko-Biała), Longin Strutyński (Bla
chownia Śląska), Andrzej Stanoszek (Opo
le), Saturnin Zygmunt (Bytom), Wiktor 
Pietrulan (Szczecin), Krystyna Tuszyńska 
(Wrocław), Remigiusz Szczepaniak (War
szawa), Ksawery Malewicz (Radomsko),

Rozwiqzanie zadania nr 73 nadesłali:

Waldemar Godlewski (Szubin), Józef Cho- 
ciej (Grajewo), Julian Sawa (Przemyśl), 
Witold Kuckiewicz (Warszawa), Jerzy 
Szpyra (Wąbrzeźno), Sabina Kozak (Nie
modlin), Piotr Pietruszka (Kuniów pow. 
Kluczbork), Jerzy Kotyński (Piotrków 
Trybunalski), Henryk Liberek (Jarocin Po
znański), Wiktor Gogoliński (Kraków), 
Henryk Markiewicz (Poznań), Andrzej 
Owiejkowski (Wrocław), Anatolij I. Gissa 
(Nawoi — Bucharskaja Obłaść — ZSRR), 

Zenon Pτzygodzki (Szczecin). Henryk Pań
czyk (Rybnik), Jan Najgebauer (Jastrząb), 
Jan Żogórski (Lublin), Ireneusz Piechowicz 
(Poznań), Jan Niemier (Kornik k. Pozna
nia), Jan Galler (Świnoujście), Ludmiła 
Rokitowska (Tarnobrzeg), Franciszek Ma
rek (Gliwice), A. WQgrzyk (Rybnik), Gru
pa Machów — Kombinat Siarki (Rzeszów), 
Henryk Kasiński (Sandomierz), J. Gro- 
Chulski (Warszawa), Włodzimierz Kuberka 
(Poznań).

Zadanie nr 78W czworokącie dana jest przekątna AB oraz kąty a, β,γ i 8.Obliczyć boki czworokąta.
AB = 1200m

a = 40o36'04,7'
β = 12°31'43,6'
γ = 40o36'04,7'
8 = 26o46'43,8'Zadanie nadesłał kol. Edmund Mu- 

siał z Radomska.Rozwiązanie zadania należy nadesłać do dnia 10 marca 1970 roku.

NAGRODA
Za prawidłowe rozwiązanie zadania 

przyznana będzie w wyniku losowania 
nagroda w postaci mapy plastycznej — 
od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.

Poza tym przyznanych będzie w wyni
ku losowania 5 nagród dodatkowych w 
postaci książek od Stowarzyszenia Geo
detów Polskich.

UWAGA!

Koledzy pragnący zamieścić w „Kąci
ku Zadań” zadania do rozwiązania, pro
szeni są o nadsyłanie takich zadań łącz
nie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych 
przez redakcję, nadesłanych wraz z roz
wiązaniami, zadań są honorowane ry
czałtem w wysokości 200 zł.

Autorom zadania przysługują prawa 
autorskie.
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Dr inż. Zofia Traczewska-Bialkowa — „O pierw
szym, opartym na zdjęciu poligonowym, planie mia
sta Krakowa”. PAN. Studia i materiały z dziejów nauki Polskiej, seria C, zeszyt 13. Str. 41—56, 4 ryciny w tekście. Warszawa 1968.To jeden z bardziej interesujących tematów dysertacji doktorskiej Autorki pt. „Analiza geodezyjno-kartograficzna dawnych planów szczegółowych m. Krakowa” (1966 r.). Obiektem analizy jest tu ,JjIan sytuacyjny i niwelacyjny m. Krakowa, dokonany za prezydentury Jaśnie Wielmożnego Dra Zyblikiewicza przez Wojciecha Konarzewskiego, inżyniera cywilnego w 1878 r.”.Obejmuje on osiem dzielnic: Śródmieście, Wawel, Nowy Świat, Piasek. Kleparz, Wesoła, Stradom i Kazimierz. Pierworys, wykreślony w tuszu na cienkim papierze kreślarskim, składa się z 37 sekcji o wymiarach 48X48 cm, naklejonych na tafle szklane grubości 7 mm i wymiarach 50X50 cm.Jest on przechowywany w zbiorach kartograficznych Archiwum Akt Dawnych Krakowa. Sporządzony w skali 1 : 1000, zawiera ogólnie przyjęte dla tego rodzaju planów elementy sytuacyjne, łącznie z granicami działek budowlanych i numerami domostw. Rzeźby terenu nie posiada, są tylko kąty wysokościowe osi ulic.Plan Konarzewskiego — to pierwszy plan Krakowa, sporządzony w układzie metrycznych jednostek miar i z zastosowaniem osnowy poligonowej.Dawne mapy są przedmiotem zainteresowania wielu badaczy przeszłości z różnych dziedzin naukowych, przeto analiza tych map, dokonywana przez geodetę, powinna być dostosowana nie tylko do potrzeb historii geodezji (a ściślej mówiąc — historii techniki pomiarowej i kartograficznej), lecz ujęta szerzej, obejmując wszystkie te elementy, które da się z danej mapy „wyczytać”. Tak właśnie podeszła do tego Autorka.Projekt takiego schematu badania map podali: Michał Odlanicki-Poczo- butt i Mieczysław Milewski w opracowaniu pt. „Najdawniejsze plany kopalni wielickiej”1). Drz Traczewska nieco inaczej usystematyzowała ten schemat, uzupełniając go przy tym. W rezultacie mamy dość obszerny zasób informacji, który może zainteresować nie tylko geodetów.Poddając wnikliwej analizie również i wygląd zewnętrzny mapy Autorka nadmienia, iż nie dało się rozstrzygnąć, co było przyczyną formatu 48X48 cm dla sekcji pierworysu, nie stosowanego do ówczesnych map.Otóż wydaje się, że format ten prawdopodobnie musiał być dostosowany do wymiarów istniejących w sprzedaży tafli szklanych, których wielkość mogła wynosić właśnie 50X50 cm. Sądząc po Siedmiomilimetrowej grubości, mogły to być na przykład tafle okienne do karet lub tafle dla
') „Kwartalnik historii nauki i techniki”. 

Rok III, zeszyt 4 z 1958 r. i „Przegląd Geo
dezyjny” nr 4 z 1958 r. 

zwierciadeł. Ze względów praktycznych, wymiar ramek sekcyjnych nie powinien pokrywać się z wymiarem tafli (na której sekcja była naklejana), a przeto pozostał na obrzeżu margines centymetrowy i stąd chyba powstał ten format 48X48 cm.Rozprawa jest ilustrowana czterema rycinami: dwa wyrysy ze szkiców po- Iowych i dwa fragmenty mapy.Pierwsze z nich — odbite z kliszy kreskowej — są zupełnie czytelne, a drugie — z kliszy siatkowej — są miejscami prawie nie do odczytania nawet przez szkło powiększające. To niedociągnięcie edytorskie znacznie utrudnia należyte przestudiowanie tego doskonale opracowanego tematu.
Kazimierz Sawicki

Vermessungsiechnik
Nr 10 — październik 1968 r. — E. Lehmann — Międzynarodowe ujednolicenie fachowych określeń w kartografii. — F. Töpfer — Wykonanie kartogramów za pomocą automatów rachunkowych. — K. Lengfeld — Rozważania na temat dyscypliny nauki kartografii. — S. Huba t s c h — Graficzne plany sieci w kartograficznej praktyce — rozwój — stosowanie — doświadczenia. — G. Fritsch — Rzut oka na studium pracy, kształtowanie pracy i normowanie pracy. — H. Göhler — Rzut oka na statystyczne testy. — Ch. Eidam i H. Werner — Nowy optyczny przyrząd do pionowania z horyzontem rtęciowym. — G. Knopf — Prace geodezyjne przy nowej budowie autostrady Lipsk — Drezno.
Nr 11 — listopad 1968 r. — M. Me- i n i g — Obecny stan i przyszłe zadania badań ruchu kontynentów za pomocą geodezyjno-astronomicznych obserwacji. — K. Reicheneder — Rozważania na temat wzajemnie ku sobie falujących wahadeł rewersyj- nych. — H. Hennig — Katastralne łączenia struktur związanych z ziemią. — Ch. Eidam i H. Werner — Ocena pierwszych praktycznych pomiarów na zaporze Rauschenbach za pomocą pionu optycznego QLA politechniki w Dreźnie. — E. Hübner — Technologia pomiaru elektrooptyczną odległownicą EOS krótkobocznych ciągów poligonowych. — K. Stephan — Materiały wymienne do rylców grawerskich. — S. O. Müller — Kopia na folii w praktyce. — K. Lindner — Rzut oka na zasady źyroorientacji — K. Hackert — Rzut oka na metodę wyznaczenia stanowiska przy pomiarach wód,

Nr 12 — grudzień 1968 r. — G. Finzel i L. Steinich — Wyniki trygonometrycznego wyznaczenia wysokości. — L. Dimow- Grupowe wyrównanie siatek niwelacyjnych. — W. Pauli — Dokładność elektro- optycznej odległownicy. — L. Fia- Iovszky — Rozszerzenie twierdzenia o momencie i rzucie w poligoni- zacji. — G. Sydow — Proste rozwiązanie najlepszego stanowiska. —G. Seltmann — Optyczne pionowanie zenit-nadir z wszechstronną stabilizacją linii celowej. — F. a'1 Iner — Rzut oka na problemy użytkowania studium pracy, kształtowania pracy i normowania pracy w geodezji i kartografii. — K. Lindner — Rzut oka na pomiary orientacyjne źyrokompasem MRK 2. — V. Gaebler — Znaki mapowe — symbol lub konwencjonalny znak naukowy. — R. Ogrissek — Określone związki między wagą sygnatury, generalizowaniem i automatyzacją przy wykonywaniu map. — J. W e- soly — Nowe budowle mostowe na berlińskim placu Aleksandra. — J. Hoth — Nowa łata do różnych celów. — P. Bartoschek — Praktyczne doświadczenia ze stabilizacją przyklejaną na placach budowy.
Nr 1 — styczeń 1969 r. — G. Straub — Nowa postać dokumentacji nieruchomości w NRD — K. H. Marek — Programowo sterowane śledzenie satelitarnej orbity. — K. Szangolies — Stosowanie topograficznego Stereokartografu (topocart), różniczkowego prostownika (orthophot) i przyrządu do rysowania rzeźby za pomocą Szrafowania (orograph) do wykorzystania aerofotosów w średnich i małych skalach. — W. Gündel — Rozważania na temat punktu analak- tycznego i kwasianalaktycznego. — G. Jakob — Postępowanie i dokładność wyznaczania stałych przy dwuobrazo- wych Odleglownicach. — W. Roza — Utrzymanie w ewidencji państwowego materiału mapowego stolicy. — S. Wächter — Przyczynek do obiektywizacji obserwacji przejścia przez południk. — J. Pietschner — Rzut oka na rachunek matrycowy.
Nr 2 — luty 1969 r. O. Schiller — Nowa ekonomiczna regulacja metod w geodezji i kartografii — R. Niebeling — Kilka problemów ekonomicznego prowadzenia rachunkowości w służbie geodezyjnej. — H. Potthoff i K. G. Steinert — Obserwacje dokładnych czasów przejścia gwiazd przez almukantarat bez mikrometru. — U. Bonau — Zakładanie i utrzymanie poligonów w mieście. — J. Drake — Geodezyjne badania projektów budowlanych. —H. Lubcke — Wyposażenie do fotogrametrycznych zdjęć profili. — W. Sekulla — Prace zimowe.

Mgr inż. W. Chojnicki
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sπ≡l:LETTiTEiI
POLSKIEGO TOWARZYSTWAI fotogrametrycznego!

Adam Linsenbarth
Fotogrametria w państwach Półwyspu Skandynawskiego

Państwa Półwyspu Skandynawskiego, to jest Szwecja ɪ), Norwegia2) i Finlandia3) należą do tych państw, w których fotogrametria znalazła szerokie zastosowanie zarówno przy sporządzaniu map różnoskalowych, jak i przy różnych specjalnych opracowaniach. W miarę rozwoju metod fotogrametrycznych i ich stałego doskonalenia, zmieniał się asortyment prac, zmieniały się skale opracowania. Fotogrametria wkroczyła z pełnym powodzeniem do tych prac, które niedawno jeszcze były wykonywane wyłącznie metodami pomiarów bezpośrednich. W chwili obecnej w zasadzie wszystkie mapy, łącznie z mapami w skalach 1 :2000, 1 : 1000 i 1 : 500, opracowywane są metodami fotogrametrycznymi. O potencjalnych możliwościach fotogrametrii w tych państwach świadczy wymownie zastosowanie ponad 250 autografów pracujących w różnych instytucjach państwowych i prywatnych.

>) Szwecja — powierzchnia 449,8 tys. ta', ludności — 7808 tys.≈) Norwegia — powierzchnia 324,2 tys. km:, ludności — 3783 tys.«) Finlandia — powierzchnia 337,0 tys. km!, ludności 4639 tys. (tylko część Finlandii położona jest na Półwyspie Skandynawskim).

Coraz szerzej rozwijają się specjalne zastosowania fotogrametrii, przy czym na szczególną uwagę zasługuje zastosowanie metod fotogrametrycznych w budownictwie drogowym, gdzie ostatnio zastosowano metodę numerycznego modelu terenu.Mając na uwadze dalszy rozwój fotogrametrii w naszym kraju, warto zapoznać się z osiągnięciami fotogrametrii państw skandynawskich, z organizacją i rozmiarami produkcji oraz pracami naukowo-badawczymi i szkoleniem. Zagadnienia te omówione zostaną oddzielnie dla poszczególnych państw.
1. SzwecjaPrace produkcyjne. Szwecja należy do ‘krajów przodujących zarówno w zakresie badań, jak również praktycznego zastosowania fotogrametrii w produkcji.Mapy w różnych skalach od szeregu lat sporządzane są wyłącznie metodami fotogrametrycznymi. Mapy urzędowe wykonywane są przez Urząd Pomiarów Geograficznych (Rikets allmänna kartwerk-RAK), natomiast mapy fotogrametryczne dla różnych celów specjalnych wykonywane są przez różne instytucje państwowe i prywatne, z których wymienić należy Zarząd Dróg Państwowych, Zarząd Pomiarów Kraju, Oddział Hydrograficzny Ministerstwa Żeglugi, 8 biur projektowych inżynieryjno-architektonicznych oraz prywatne przedsiębiorstwo fotogrametryczne „FOTOGRAM- Metribyran ab”.Główną rolę w produkcji fotogrametrycznej odgrywa Urząd Pomiarów Geograficznych, założony w 1937 roku. Zasadniczym zadaniem tego Urzędu jest opracowywanie i publikowanie urzędowych map Szwecji. Obecnie sporządza się dwa zasadnicze rodzaje map urzędowych, a mianowicie:— Mapę Ekonomiczną Szwecji (Mapa zasadnicza użycia ziemi) w skali 1 : 10 000 lub 1 : 20 000,— Mapę Topograficzną Szwecji w skali 1 : 50 000 lub 1 :100 000.Poza wymienionymi wyżej dwoma zasadniczymi rodzajami map sporządza się również szereg map drobnoskalo- wych.

Opracowania fotogrametryczne wykonywane są przez Oddział Fotogrametrii, do zadań ¡którego należy również wykonywanie zdjęć lotniczych. Urząd Pomiarów Kraju wykonuje zdjęcia lotnicze dla potrzeb własnych oraz na zamówienie wszystkich innych instytucji i komórek fotogrametrycznych na terenie Szwecji.Od noku 1963 Wydział Zdjęć Lotniczych dysponuje pięcioma samolotami typu Siebel MC 701, które nadają się zarówno do lotów niskich jak i w wysokich pułapach. Z uwagi na brak części zamiennych samoloty te mają być w najbliższym czasie zastąpione innym typem.Do wykonywania zdjęć służy pięć kamer lotniczych typu RC 8 Wilda, ze stożkami szerokokątnymi o formacie 23 X 23 cm. Trzy z tych stożków posiadają migawki rotacyjne, natomiast dwa pozostałe wyposażone są w obiektywy typu „Universal Aviogon”. W zasadzie wszystkie zdjęcia wykonuje się tymi kamerami, stosując w sporadycznych przypadkach kamery RC 5 ze stożkami typu Aviotar.Zdjęcia lotnicze w Szwecji wykonywane są według planu generalnego, który zakłada, że cały kraj powinien być pokryty aktualnymi zdjęciami lotniczymi, przy czym maksymalny odstęp pomiędzy kolejnymi zdjęciami nie powinien przekraczać 7 do 10 lat, a dla terenów górzystych w północnej części kraju do 15 lat.Zdjęcia lotnicze wykonuje 'się w skali nominalnej 1:30 000. Fotografowanie odbywa się wzdłuż szeregów o kierunku południkowym. Osie szeregów przebiegają przez środki arkuszy map w skali 1 : 10 000, to jest w odstępie 5 km. Pokrycie poprzeczne wynosi 35o∕o a podłużne 60®/o. Oczywiście wykonywanie zdjęć zharmonizowane jest z planem opracowania map w związku z czym, w zależności od bieżących potrzeb, dopuszcza się pewne odchylenia od planu generalnego. Ciekawostką jest, iż w przypadku sporządzania fotomap wykonuje się dodatkowe szeregi zdjęć (pomiędzy poprzednio zaprojektowanymi), przebiegające wzdłuż południkowych ramek arkuszy, co pozwala na osiągnięcie większej dokładności.Dla opracowań Wielkoskalowych, w skalach od 1 : 400 do 1 : 2000 zdjęcia wykonuje się z różnych wysokości do minimalnej wysokości 400 m. W zasadzie większość zdjęć wykonywana jest na materiale czarno-białym, jednakże w ostatnim czasie wykonuje się coraz więcej zdjęć barwnych, szczególnie w skalach dużych. W roku 1967 ilość zdjęć kolorowych wynosiła już 10%.Mapa ekonomiczna w skali 1 : 10 000 lub 1 : 20 000 opracowywana jest bądź w oparciu o podkład fotomapowy, bądź w oparciu o podkład autogrametryczny. W zasadzie podstawę opracowania mapy ekonomicznej stanowi foto- mapa, uzupełniona rzeźbą opracowaną autogrametrycznie. Obecnie Mapa Ekonomiczna drukowana jest w czterech kolorach. Tło fotograficzne w kolorze zielonym, elementy sytuacji w kolorze żółtym i warstwdce — kolorem brązowym. Mapa Ekonomiczna stanowi podstawę do opracowania Mapy Topograficznej w skali 1 : 10 000.Opracowania fotogrametryczne wykonywane są za pomocą 29 autografów, w tym: 3 autografy Wild A 7, 5 autografów Wild A 8, 4 autografy Wild A 6, 10 autografów Wild B 8, 3 Stereometrografy firmy Zeiss — Jena i 4 autografy anaglifowe BALPLEX.W ostatnim czasie urząd wyposażony został w specjalny sprzęt do sporządzania ortofotomap, kładający się z:— 1 Stereoplanigrafu C 8 z przystawką do rejestracji profili SG 1,
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— 2 stereometrografów Zeiss — Jena z przystawkami do rejestracji profili SG 1,— 1 Ortoprojektora Gigas-Zeiss G2-1 z dodatkowym urządzeniem do badania warstwie.Aerotriangulacja była wykonywana w poprzednich latach przy zastosowaniu autografów BALPLEX, przy długości odcinków do 9 Stereogramow. Od 1967 roku przeprowadza się aerotriangulację blokową z wykorzystaniem autografów A7.A oto kilka cyfr charakteryzujących wielkość produkcji fotogrametrycznej w latach 1964—1967:a) zdjęcia lotnicze — ogółem wykonano zdjęcia na powierzchni 406 080 km2, w tym 73 515 na zlecenie innych instytucji,b) fotomapy — ogółem 1151 arkuszy fotomap w skali 1 :10 000 i 929 arkuszy w skali 1 :20 000,c) opracowanie rzeźby przy zastosowaniu aviografu B8 — 1910 arkuszy w skali 1 : 10 000 i 362 arkusze w skali 1:20 000,d) mapa ekonomiczna — 1637 arkuszy w skali 1 : 10 000 i 78 arkuszy w skali 1 :20 000,e) mapy wykonane na zlecenie innych instytucji:— mapy na podkładzie fotomapowym w skalach od 1 :1000 do 1 : 50 000 — 3 029 680 ha,— mapy graficzne— skala 1 : 400 — 1 : 5000 — 182 020 ha— skala 1 : 8000 — 1 :10 000 — 269 643 ha— skala 1 :20 000 — 1 : 50 000 — 547 655 haJak już wspomniano, poza Geograficznym Urzędem Pomiarów, w Szwecji działa szereg innych instytucji państwowych i prywatnych, które dysponują ogółem 128 autografami I i II kategorii, przy czym stan ten w poszczególnych latach wynosił 1964 — 94, w 1965 — 110, w 1966 — 123.Wiele interesujących danych zawiera tablica 1, w której podano powierzchnie terenów, na których opracowano mapy w różnych skalach. Tablicę tę zestawiono dla poszczególnych lat, aby można było obserwować wzrost produkcji fotogrametrycznej w poszczególnych latach.Dane w tablicy 1 dowodzą o ogromnym wzroście opracowań Wielkoskalowych, głównie w skalach 1 :500, 1 : 1000, 1 :2000. Znacznemu zwiększeniu uległa również produkcja map w skalach 1 : 5000 i 1 :10 000.Prace naukowo-badawcze i szkolenie. Podstawowe prace naukowo-badawcze prowadzone są przez Zakład Fotogrametrii Królewskiego Instytutu w Sztokholmie, kierowany przez prof, dr B. Hallerta. Wiele prac wykonywanych przez ten Zakład wiąźe się z realizacją rezolucji uchwalonych przez Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametryczne. Z prac tych wymienić należy opracowanie terminologii teorii błędów, badania związane z określeniem jakości fotograficznej zdjęć lotniczych, opracowanie metod kalibracji kamer naziemnych i lotniczych.Zakład Fotogrametrii zajmuje się też różnymi problemami specjalnych zastosowań fotogrametrii, między innymi zastosowaniem fotogrametrii w medycynie, archeologii, architekturze itp.Na uniwersytetach w Sztokholmie i Lund, prowadzi się prace badawcze z zakresu fotointerpretacji dla celów geomorfologii, kartografii gleb i glacjologii. Instytut Leśnictwa zajmuje się badaniami zastosowania fotogrametrii naziemnej przy badaniu drzewostanów.Ponadto prace naukowo-badawcze prowadzone są w fotogrametrycznych instytucjach państwowych i prywatnych. Do ciekawszych prac wykonanych w ostatnim okresie za

liczyć należy: opracowanie metody aerotriangulacji analitycznej, badania nad aerotriangulacją blokową dla map w skali 1 :400, opracowania metody numerycznego modelu terenu, badania nad dokładnością ortofotomap.Z prac prowadzonych dla Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego wymienić należy analizę prac doświadczalnych przeprowadzanych na polach doświadczalnych Reichenbach i Pency.Prace badawcze z zakresu zastosowania fotogrametrii w projektowaniu i budowie dróg prowadzone są w Sekcji Fotogrametrycznej Zarządu Dróg Państwowych.Zewnętrznym przejawem działalności naukowo-badawczej fotogrametrów szwedzkich jest opracowanie (w okresie 1964—1967) — 180 artykułów, opublikowanych na terenie kraju i za granicą.Wiele problemów fotogrametrycznych omawianych jest na zebraniach Szwedzkiego Towarzystwa Fotogrametrycznego, które na koniec 1967 roku liczyło 276 członków.Szkolenie fotogrametrów prowadzone jest na studiach kierunku geodezyjnego w Królewskim Instytucie Technologicznym w Sztokholmie. Również na Wydziale Inżynierii Cywilnej Instytutów Technicznych w Sztokholmie, Gotten- bergu i Lund, prowadzone są zajęcia z fotogrametrii.Zajęcia z zakresu fotogrametrii prowadzone są również na kierunkach: geografii, hydrologii i archeologii na uniwersytetach w Sztokholmie, Uppsali i Lund oraz na Wydziale Leśnictwa i Agronomii.Podstawowe szkolenie z zakresu fotogrametrii dla inżynierów prowadzone jest w trzech uniwersytetach technicznych, natomiast obserwatorzy szkoleni są na specjalnych kursach.Szereg instytucji państwowych i prywatnych prowadzi również szkolenie dla swego personelu.Prace naukowe publikowane są w wydawnictwie Oddziału Fotogrametrii Królewskiego Instytutu Technologii w Sztokholmie, ukazującym się pod tytułem ,,Fotogramme- triska Neddelanden".
NorwegiaPodobnie jak w Szwecji, również w Norwegii fotogrametria jest praktycznie jedyną metodą sporządzania map zarówno mało-, średnio- jak i Wielkoskalowych. Poza tym fotogrametria wykorzystywana jest również dla celów pomiarów specjalnych w takich dziedzinach jak geologia, archeologia, rolnictwo, leśnictwo itp.Zdjęcia lotnicze wykonywane są przez dwie prywatne firmy. Wideroes Flyveselskap i Norfly na zasadzie licencji Ministerstwa Obrony.Opracowania fotogrametryczne wykonywane są natomiast przez cztery instytucje państwowe: Instytut Pomiarów Geograficznych, Instytut Polarny, Ministerstwo Rolnictwa i Zarząd Dróg Państwowych oraz przez 9 firm prywatnych.Instytucje państwowe i firmy prywatne dysponują ogółem 74 autografami, w tym 58 autografami Wilda (2 X A5, 7 × A6, 5 X A7, 25 X A8, 19 X B8) oraz autografami produkcji Officine Gallileo, Kerna, Zeissa i innymi W roku 1959 w Norwegii było 28 autografów, a w 1963 roku — 35.Mapy sporządza się metodami Stereometrycznymi przy zastosowaniu autografów I i II kategorii. Autografy I kategorii stosuje się do rozwijania aerotriangulacji oraz do opracowania map Wielkoskalowych. Aerotriangulację stosuje się do opracowań w skalach od 1 :5000 do 1 :50 000. 

TaMiea 1

Rok
1 :400
1 : 500 1 : 1000

1 : 2000
1 :2500

1 :4000
1 : 5000

1 : 8000
1 :10 000

1 : 20 000
1 : 25 000 1 : 50 000 Inne skale Ogółem

1960 41000 118 000 576 000 187 θθθɪ) 125 000 1 047 000
1961 166 47 000 97 800 274 800 140 8001) 45 000 605 400
1962 166 28 000 28 000 174 600 102 500') 113 000 446 900
1963 700 72 500 58 100 153 700 22 0001) 161 200 468 200
1964 1800 58 000 152 000 191 000 289 000 42 000 30 000 763 800
1965 2200 90 000 178 000 195 000 405 000 344 000 105 000 1 319 200
1966 3000 76 000 161 000 280 000 472 000 574 000 * 95 000 1 661 000
1967 4700 82 000 150 000 293 000 517 000 427 000 654 000 2 127 700

«) «kale od 1 :15 000 do 1 40 000
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Mapy w skalach 1 :500 do 1 :2000 oparte są na pełnej osnowie polowej.O rozmiarach produkcji fotogrametrycznej w Norwegii w latach 1964—1967 świadczą dane zawarte w poniższym zestawieniuSkala opracowania Powierzchnia1 : 500 1:2000 2 700 km2 (1225 km2) 4)1 : 5000 1 :15 000 32 500 km2 (17 000 km2)1 : 20 000 — 1:50 000 48 000 km2 (29 000 km2)Największą instytucją państwową jest Instytut Pomiarów Geograficznych, wyposażony w 10 autografów Wilda (4 × X A6, 2 X A7, 2 X A8, 2 X B8).Instytut zajmuje się opracowaniem mapy topograficznej w skali 1 :50 000 oraz mapy 1 : 5000 o 5-metrowym cięciu Iwąrstwicowym.Mapę w skali 1:5000 zaczęto opracowywać od roku 1965 dla całego terytorium Norwegii. W Instytucie Geograficznym znajduje się specjalny departament koordynujący tę pracę, która wykonywana jest również przez firmy prywatne, wykonujące opracowania Stereometryczne i prace kartograficzne.Zdjęcia lotnicze wykonuje się kamerą Wilda RC-8 stożkiem o formacie 23 X 23 cm i ogniskowej f = 153 mm. Dla zdjęć Wielkoskalowych stosuje się czasem stożek o ogniskowej i = 210. Dla opracowań w skali 1 :50 000 skala zdjęć waha się od 1:35 000 do 1:40 000, natomiast dla opracowań w skali 1 :5000 wykonuje się zdjęcia w dwóch skalach: 1 :30 000 — dla kameralnego zagęszczenia osnowy oraz w skali 1 : 15 000 dla opracowań Stereometrycznych. O ile w tym samym czasie wykonuje się opracowania w skali 1: 5000 i 1 :50 000, to wykonuje się zdjęcia w skali od 1:30 000 do 1 :35 000, które służą zarówno do opracowania mapy w skali 1 :50 000 jak i do zagęszczania osnowy dla skali 1:5000.Przed nalotem sygnalizuje się punkty triangulacyjne, które stanowią oparcie do rozwinięcia aerotriangulacji. Obliczenia aerotriangulacji i wyrównanie szeregów bądź blokowe, przeprowadza się przy zastosowaniu EMC.Opracowania Stereometryczne map w skali 1 :5000 poprzedzane są pewnymi pracami polowymi, takimi jak sygnalizacja i identyfikacja punktów granicznych, klasyfikacja gruntów itp. Mapy topograficzne w skali 1 :50 000 opracowuje się w oparciu o fOtointerpretację, poddając kontroli polowej pierworys.Na uwagę zasługuje fakt, że do opracowań używa się bądź oryginalne negatywy bądź diapozytywy na filmie. Mapy opracowuje się techniką Warstworytu na masach plastycznych.Ogółem w latach 1964—1967 opracowano mapy topograficzne w skali 1:5000 na powierzchni 28 000 ha. Mapy ekonomiczne zostały opracowane w ramach kontraktu przez firmy prywatne.Jedną z największych i najstarszych prywatnych firm fotogrametrycznych jest Wideroes Flyveselskap istniejąca od 1934. Firma ta zajmuje się zarówno wykonywaniem zdjęć lotniczych jak i Opracowamem różnoskalowych map. Sekcja fotolotnicza wyposażona jest obecnie w samoloty typu CESSNA 411 i CESSNA 206. W latach 1964—1967 wykonano zdjęcia lotnicze pokrywające powierzchnie:15 600 km2 — skale duże 98 200 km2 — skale średnie 145 500 km2 — skale małe.Mapa w skali 1:5000 opracowywana jest przez 3 instytucje: Geograficzny Instytut Pomiarów zakłada sieć triangulacyjną (1 punkt na "5 km2), Ministerstwo Rolnictwa zajmuje się ustalaniem stanu władania i klasyfikacją gruntów, a firmy prywatne wykonują opracowania autogra- metryczne i prace warstworytownicze.Do opracowań Stereofotpgrametrycznych firma dysponuje 15 autografami Wilda “(1 X A5, 2 X A6, 2 X A7, 5 X A8, 5 X B8). W roku 1965 firma posiadała tylko 10 autografów. Za pomocą tego sprzętu w latach 1964—1967 opracowano:820 km2 — map Wielkoskalowych,8 100 km2 — map średnioskalowych,11 600 km2 — map małoskalowych.
<) W nawiasach podano opracowania wykonane w latach I960— 

19«.

Najstarszą prywatną firmą geodezyjną egzystującą od roku 1919 jest ,,Fjellangeris Oppmaling og Lufkart Hegging”. Od 1965 roku firma ta zaczęła stosować metody fotogrametryczne do sporządzania map. Obecnie firma ta posiada 10 instrumentów w tym 9 autografów Wilda (1 X A7, 2 X X A8, 6 X B8) i 2 Stereoimplex III d Santoniego (w 1963 roku 7 autografów), a w latach . 1964—1967 opracowano:35 km2 map w skali 1:500800 km2 map w skali 1:100010 000 km2 map w skali 1 :5000Z pozostałych firm na uwagę zasługuje firma „VIAK”, która jest biurem projektowym z zakresu geodezji oraz inżynierii wodnej i lądowej. Dział fotogrametryczny dysponuje 7 autografami, za pomocą których w Iatacn 1964— 1967 opracowano:200 Ikm2 — map Wielkoskalowych,500 km2 — map średnioskalowych,700 km2 — map małoskalowych.Firma VIAK działa również na terenie Szwecji, gdzie znajduje się jej centrala.Szkolenie. Fotogrametria stanowi jeden z przedmiotów wykładowych na kierunku geodezyjnym Norweskiego Instytutu Technologicznego (NTH) i Wyższej Szkoły Rolniczej (NLH). Studenci na tych kierunkach mogą specjalizować się w fotogrametrii. Na oddziale leśnym NLH wykłada się również fOtOiinterpretację i fotogrametrię. Ponadto, często, na uniwersytetach organizowane są specjalistyczne kursy fotogrametryczne. Również firmy fotogrametryczne organizują kursy dla własnej kadry.
FinlandiaPrace produkcyjne. Prace fotogrametryczne z zakresu fotogrametrii prowadzone są w Finlandii głównie przez instytucje państwowe. Należą do nich: Państwowy Zarząd Pomiarów, Wojskowa Służba Topograficzna, Państwowy Zarząd Dróg Publicznych i Wodnych, Instytut Naukowy Leśnictwa i Koleje Państwowe.Poza wymienionymi wyżej instytucjami prace fotogrametryczne prowadzone są przez dwie firmy prywatne „FIN- MAP” i ,,MAASTO OY”.Zdjęcia lotnicze wykonywane są przez 3 instytucje: Państwowy Zarząd Pomiarów, Wojskową Służbę Topograficzną i ,,FINMAP”. Państwowy Zarząd Pomiarów wykonuje zdjęcia lotnicze przy zastosowaniu 2 samolotów ,,Percival Pembroke” i wynajmowanych samolotów CESSNA 195. Do tego typu samolotów stasuje się kamery Zeissa RMK 15/23 z obiektywem Pleogen. Do lotów na bardzo niskich wysokościach stosuje się jednosilnikowy samolot „Saab Safir” z kamerą RC8. Firma FINMAP, do wykonywania zdjęć stosuje samolot „Pilatus Parter”, również z kamerą RC-8. Skala zdjęć dla opracowań Wielkoskalowych waha się w przedziale od 1 :3000 do 1:6000.W wielu instytucjach zagęszczenie kameralne osnowy fotogrametrycznej wykonuje się metodą aerotriangulacji analitycznej. Na podkreślenie zasługuje fakt zastosowania aerotriangulacji blokowej do opracowań fotogrametrycznych w skalach 1 :500 oraz połączenia opracowań analogowych z numeryczną rejestracją pewnych elementów. W ten sposób w firmie „FINMAP” opracowano w 1965 roku — 522 modele.Instytucje fotogrametryczne dysponują 54 autografami różnych typów, z których najliczniej reprezentowane są autografy Wilda (1 X A7, 20 X A8, 8 X B8 i IX B9). Stosunkowo liczną grupę stanowią autografy oparte na projekcji anaglifowej typu „BALPLEX”. Pozostałe instrumenty to Stereoplanigraf, Stereometrograf Zeiss-Jena, autograf Kerna PG-1, stereosimplex Santoniego i ,,Photomappen — Ni- stri’ego.Ciekawie przedstawiają się dane dotyczące asortymentu opracowań fotogrametrycznych wykonanych przez instytucje fotogrametryczne w Finlandii w latach 1964—1967. Ilość hektarów opracowanych w poszczególnych skalach metodą stereometryczną poda je poniższe zestawienie:
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Skala opracowania Ilość hektarów1 : 500 23 7441 :1000 11 2561 : 2000 386 0231 : 4000 — 1 : 5000 523 1531 = 10 000 8 100 9841 : 20 000 2 848 000Opracowania średnio- i małoskalowe stanowiły domenę Państwowego Zarządu Pomiarów oraz Wojskowej Służby Topograficznej, natomiast opracowania Wielkoskalowe były wykonywane głównie przez firmy prywatne i Państwowy Zarząd Dróg Publicznych. Dla przykładu warto podać liczbę opracowań wykonanych przez prywatną firmę FINMAP, dysponującą 4 autografami Wilda A8.W analogicznym okresie firma ta wykonała mapy fotogrametryczne w skalach od 1 : 500 do 1: 5000 na powierzchniach podanych w poniższym zestawieniu:
Skala opracowania Ilość hektarów

ni 750 m2) oraz bardzo dużą ilością różnych instrumentów zarówno do fotogrametrii naziemnej jak i lotniczej. W Instytucie znajduje się 11 autografów, w tym między innymi Stereoplanigraf C5, autografy Wilda A8, B8 i B9, Stereome- trograf z koordimetrem, fotokartograf Mod. IV i inne. Zajęcia z fotogrametrii prowadzone są na Wydziale Geodezji oraz na Wydziale Inżynierii Cywilnej.Wykłady z fotogrametrii prowadzone są również na Wydziale Inżynierii Cywilnej Uniwersytetu w Oulu. Fotogrametria jest także przedmiotem wykładowym w Akademii Wojskowej i w technikach.Prace naukowe publikowane są w czasopiśmie „The Photogrammetrie Journal of Finland”, wydawanym przez Fińskie Towarzystwo Fotogrametryczne i Instytut Fotogrametrii.
Krótki przegląd prac fotogrametrycznych wykonywanych w państwach skandynawskich dowodzi, jak szerokie możliwości i perspektywy dalszego rozwoju i Zatosowania mają metody fotogrametryczne. Na uwagę zasługuje fakt, że prace naukowo-badawcze są prowadzone głównie pod kątem ich zastosowania w produkcji. Szereg nowoczesnych metod fotogrametrycznych, takich jak ortofotografia, metody analityczne, numeryczny model terenu, stosowane są na szeroką skalę w produkcji.Fotogrametrzy skandynawscy biorą efektywny udział w pracach Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego, pełniąc od szeregu lat odpowiedzialne funkcje w jego najwyższych władzach. Dr O. Fagerholm przez szereg lat piastował zaszczytną funkcję wiceprzewodniczącego MTF, prof. R.S. Halonen jest obecnie członkiem 'zarządu MTF, a w latach 1960—1964 'kierował pracą Komisji VI, którą później przejęła Polska. Prof. B. Hallert od szeregu lat prowadzi grupę roboczą zajmującą się podstawowymi problemami fotogrametrii. Dr Möller od wielu lat prowadzi grupę roboczą w Komisji IV, zajmującą się opracowaniami Wielkoskalowymi. Pod jego kierownictwem przeprowadzono międzynarodowe prace eksperymentalne na polu doświadczalnym Reichenbach i Peany. Szereg prac naukowo-badawczych stanowiących realizację rezolucji uchwalonych na kongresach fotogrametrycznych, prowadzonych jest w instytutach fotogrametrycznych w Szwecji i Finlandii.Kończąc omawianie fotogrametrii w państwach śkandy- nawskdch, fotogrametrom tych państw wypada złożyć życzenia dalszego i jeszcze bardziej intensywnego rozwoju fotogrametrii, która już w chwili obecnej należy do czołówki światowej.

LITERATURASzwecja1. P. O. Fagerholm — Sweden National Report to the IXthInternational Congres of Photogrammetry to be held in London. Sept. 1960 — Status of Photogrammetry in Sweden 1960 developments and other activities during the period 1956__ 19602. E. Rehnlund — Sweden National Report to the X International Congres of Photogrammetry, Lisboa 19643. E. RehnIund- Sweden National Report to the XIth International Congres of Photogrammetry, Lausanne, 19684. Photogrammetric Activities at the Geographical Survey Office of Sweden, Stockholm, Sweden 1968Norwegia1. Kr. Gleditsch — Norway-Summary of Photogrammetric Activity in Norway 1956—1959, Oslo 19602. Norway-Summary of Pfotogrammetric Activity in Norwav1960—1963, Oslo 1964. * 1

1 Γ 500 19 2241 : 1000 6 2441 : 2000 62 0761 : 4000—1 = 5000 86 060Poza opracowaniami Stereometrycznymi, wykonuje się w Finlandii również fotomapy w skali 1 : 10 000. W latach 1965—1967 Państwowy Urząd Pomiarów wykonał fotomapy na powierzchni 60 000 ∣kms.Firma FINMAP wykonała już ponad 27 000 ha map w skali 1 : 500, głównie dla celów katastralnych. Opracowania te wykonuje się na autografach A8 wyposażonych w przystawki do automatycznej rejestracji współrzędnych. Opracowania te charakteryzują się wysoką dokładnością. W przypadku mapy miasta Kouniainen, przeprowadzone badania na 524 punktach kontrolnych wykazały, że średni błąd wyznaczenia współrzędnych mx, mv = ± 2,6 cm.Firma FINMAP wykonuje również prace poza granicami Finlandii. Między innymi w roku 1962 wykonała zdjęcia lotnicze 10 miast w Iraku, pomiar fotogrametryczny 478 km nowej autostrady w Iranie w 1966 roku i szereg innych prac.W roku 1968 firma FINMAP zakupiła dwa nowoczesne instrumenty Zeissa Ortoprojektor GZ-I i autograf z automatyczną korelacją obrazu Planimat.Prace naukow o-b adawcze i szkolenie. W Finlandii, w ostatnim okresie, wykonano szereg poważnych prac naukowo-badawczych, zakończonych opracowaniem własnych oryginalnych metod. Na wyróżnienie zasługują następujące prace:— opracowanie fińskiej metody numerycznego modelu terenu przez Zarząd Dróg Państwowych i firmę VIATEK,— opracowanie metody aerotriangulacji analitycznej i metody „ANBLOCK” przez Państwowy Zarząd Pomiarów,— opracowanie analitycznej metody sporządzania opracowań Wielkoskalowych (1 : 500 — 1 : 2000) przez Instytut Fotogrametryczny Uniwersytetu Technicznego,— opracowanie metody fotogrametrycznej opracowania map w skali 1 : 500 przez firmę FINMAP.Wszystkie te prace znalazły zastosowanie w produkcji. Ponadto na szeroką skalę prowadzi się prace badawcze nad zastosowaniem zdjęć kolorowych i infra, dla celów fotoin- terpretacji geologicznej, geobotanicznej i leśnej. Mimo że w Finlandii nie produkuje się sprzętu fotogrametrycznego, to czasem powstają tu projekty nowych przyrządów. Tak na przykład w 1968 roku firma Wild wyprodukowała specjalny stereoskop do obserwacji stereoskopowej szeregów zdjęć lotniczych, oparty na projekcie fińskim.Szkolenie. Głównym ośrodkiem szkoleniowym jest Instytut Fotogrametryczny Uniwersytetu Technicznego w Otanieni w pobliżu Helsinek. Instytutem kieruje prof. R.S. Halonen. Instytut ten charakteryzuje się doskonałymi warunkami lokalowymi (28 pomieszczeń o ogólnej powierzch

3. Kr. Gleditsch1 A. Brodahl — Norway National Report to the XI International Congres for Photogrammetry 1964—1967, Lausanne 1968Finlandia1. Finland National Report 1956—1960 — Finnisch Society of Photogrammetry2. Finland National Report 1964—1967 — Finnisch Society of Photogrammetry, Lausanne 19683. R. S. Halonen — Technical University, Institute of Photogrammetry — The Photogrammetric Journal of Finland, No 1, 1968.
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Gwiazdkami, obok początkowych liczb artykułów, oznaczone są publikacje znajdujące się w Bibliotece Instytutu Geodezji i Kartografii. Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie polskie. Opracowanie danych statystycznych za pomocą uzupełnionych programów dla komputerów daje możliwość sporządzania bezpośrednich kartogramów. Statystyka w położeniu przestrzennym, figury i wykresy kartogramów. Opisano niektóre podstawowe wzory w dziedzinie programów, podano wskazówki do programowania.GEODEZJA GOSPODARCZA92* 528.45/091/:622.1 IGiKSTEFL V.: Zajisteni podzemi historickych ćasti mëst. Dul- në mèêrické prace. Zabezpieczenie podziemnych budowli w 
zabytkowych częściach miasta. Dołowe roboty geodezyjne. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 12, s. 327—330, rys. 5.Przyczyny osiadania gruntów fundamentowych w miastach zabytkowych. Podkłady mapowe dla wstępnego i szczegółowego projektu robót. Prace pomiarowe wykonane dla tego celu. (Pomiary wysokościowe i sytuacyjne mające charakter dołowych robót z zakresu miernictwa górniczego).

A. Ł.93* 528.46:711.163(437) IGiKPOKORA Μ.: Pozemkove úpravy a ekonomika zamëmë- Hckych prąci. Urządzenia rolne i ekonomika robót geode
zyjnych. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 9—10, s. 262—264, tabl. 1.Urządzenia rolne i ich potrzeba jako wynik podziału ziemi i dalszego rozdrobnienia posiadanej ziemi na przykładzie Moraw i Słowacji. Historyczny rozwój. Ekonomika robót geodezyjnych przedstawiona za pomocą porównań wsi przed i po wprowadzeniu urządzeń rolnych.

A. Ł.INSTRUMENTY GEODEZYJNE94* 528.516/.517 IGiKHALLERMANN U, ZETSCHE H.: Elektronische Nach- bereichs-Entfernungsmesser. Ein überblick über den Entwicklungsstand. Elektroniczne dalmierze krótkiego zasię
gu — przegląd rozwiązań. Z. Vermessungs-Wes. 1968 nr 11, s. 439—445, rys. 6, tabl. 1, bibliogr. poz. 8.Dotychczasowe elektroniczne dalmierze pozwalają na pomiar krótkich odległości z wymaganą dokładnością tylko przy znacznie zwiększonych nakładach pracy. Dolna granica opłacalności zastosowań tych dalmierzy leży w granicach 300—1000 m. Poniżej tej granicy istnieje w praktyce geodezyjnej duża liczba prac do których można by zastosować dalmierze elektroniczne. Od roku 1965, w którym Hölscher na Sympozjum Geodez. w Oxfordzie przedstawił pierwszy model dalmierza świetlnego bliskiego zasięgu pracujący w zakresie podczerwieni, rozpoczął się szybki rozwój dalmierzy tego typu. W tym samym czasie opracowano w Zw. Radzieckim dalmierz GD 314 pokrywający również ten sam zakres odległości. W latach 67—68 zakłady Zeissa Oberkochen wyprodukowały pierwsze dalmierze SMll i tachymetr REG Elta 14. W międzyczasie firma Wild wyprodukowała Distomat Di 10, Askama — Adisto 2000, Tellurometr-MA 100. Zeiss-Jena — EOK 2000 Aga — Model 7Ł i wreszcie NPL Anglia — Mekometr III. W artykule podano krótki opis tych dalmierzy. Parametry techniczne zestawiono w tabeli. J. W.95* 528.526.6 IGiKSlLAR F.: Nëktóré Vlasnosti gyrotheodolitu z hlediska Vyuziti V geodézii. Niektóre własności giroteodolitów z 
punktu widzenia zastosowania ich w geodezji. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 inr 12, s. 305—313, rys. 10, tabl. 2, bibliogr. poz. 21.
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GEODEZJA WYŻSZA87* 528.282:529.7 IGiKVONDRAK J.: Urcovanl efemeridového ćasu małym cir- kumzenitálem. Określanie czasu efemerydowego za pomocą 
małego instrumentu Okolozenitalnego. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 9—10, s. 257—260, rys. 2.Znaczenie czasu efemerydowego i jego definicja. Określenie czasu efemerydowego za pomocą metody równych wysokości, program obserwacji i opracowanie wyników pomiarów. Wyniki otrzymane podczas obserwacji w Obserwatorium Geodezyjnym w Pecny. Ocena i możliwości podwyższenia dokładności tej metody.

A. Ł.88* 528.481.024.1—187.4:551.24 IGiKVYSKOCIL P.: Vyuzitd vÿsledku nivelace pro sledováni Vertikalnich pohybu zemské kury. Wykorzystanie wyników 
niwelacji przy badaniach ruchów pionowych skorupy ziem
skiej. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 9—10, s. 246—250.Właściwości niwelacji wykonywanej powtórnie. Szybkość rocznych zmian punktu. Redukcja do interwału średniego w czasie. Wyrównanie sieci niwelacji powtarzanej. Badania empiryczne zmian wysokości w czaisie, podczas którego przeprowadza się niwelację. Wnioski końcowe dotyczące tej metody.

A. Ł.POMIARY KRAJU89* 528.024.8:629.135.423 IGiKNEWBERRY R. E.: Altimeter heigh ting, using Wessex and Whirlwind helicopters. Określenie wysokości przy pomocy 
altimetru zainstalowanego w helikopterach Wessex 
i Whirlwind. Sur. Rev. 1968 t. 19, nr 149, s. 290—295, fot. 2. Pomiar wysokości punktów stanowiących osnowę dla map w skali 1:50 000 terenu pokrytego lasem tropikalnym. Technika pomiaru wysokości helikoptera nad powierzchnią ziemi. Określenie wielkości poprawek wysokości, które należy wprowadzać ze względu na zakłócenia ciśnienia spowodowane obrotami śmigieł helikoptera. Propozycje dotyczące organizacji pracy w przypadku posługiwania się helikopterami mniejszymi niż wymienione w tytule.

TEORIA BŁĘDÓW I OBLICZENIA GEODEZYJNE90* 528.113 IGiKKUCERA K.: Nekolik vzorcu pro vÿpoëet Strednich hodnot nekvadratickou cestou. Kilka wzorów do obliczeń średnich 
wartości sposobem niekwadratowym. Geodet. a kartogr. Obzor 1968 nr 9—10, s. 250—252, tabl. 2.Błąd średni średniej arytmetycznej. Średnia kwadratyczna. Sredni błąd położenia. Ostatni z serii artykułów autora, zawiera wnioski, które znajdą się w instrukcji pomiarów katastralnych.

A. Ł.91» 528.9/084.3 — 35/:681.3 IGiKTÖPFER K.: Zur Kartogrammherstellung mit Rechenautomaten. Na temat sporządzania kartogramów za pomocą 
komputerów Vermessungstechnik 1968 nr 10, s. 361—365, rys. 1, bibliogr. poz. 13.



Ostatnie typy teodolitów giroskopowych poewalają wyznaczać azymuty astronomiczne (geograficzne) z dokładnością określoną błędami średnimi w przedziałach od ±12" do ±1’ w czasie trwania pomiaru od 8 do 45 minut. Dokładność i czas pomiaru zależne od typu instrumentu i od przyjętej metody. U podstaw klasyfikacji szczegółowej typów instrumentów i metod pomiaru leżą różne właściwości bardzo ważne z punktu widzenia zastosowania geodezji, szczególnie ciągów poligonowych, określenie punktu przez wcięcie, a także rozwiązanie niektórych zadań geodezji inżynieryjnej.
A. Ł.KARTOGRAFIA96* 528.93.088.3 IGiKBLAKNEY W.G.G.: Accuracy standards for topographic mapping. Instrukcje dotyczące dokładności map topogra

ficznych. Photogram. Engin. 1968 nr 10, s. 1040—1042, bi- bɪiogr. ροζ. 8.Państwowe Instrukcje dotyczące dokładności rzeźby terenu na mapach topograficznych mają na celu stworzenie podstaw do planowania i oceny robót topograficznych. Mimo istniejącej opinii, że instrukcje te można by uczynić bardziej ścisłymi w celu podniesienia użyteczności mapy, autor występuje w obronie dawnych instrukcji, ponieważ podwyższenie wymagań dokładności pociąga za sobą niewspółmierny wzrost kosztów.
U. K.97* 528.924 IGiKSTEPHAN K.: Austauschmaterialien für Gravierstichel. 

Materiały wymienne dla rylców grawerskich. Vermessungstechnik 1968 nr 11, s. 416—418, rys. 6.Próby zastosowania agatu, syntetycznego szafiru i korundu spiekanego są nieudane ze względu na kruchość materiału. Twardy stop daje dobre wyniki i jest ekonomiczny. Wprowadzenie do produkcji.
A. Ł.

98* 551.4 IGiKGELTiERT J.: Vom Wesen der angewandten Geomorphologie. O istocie geomorfologii stosowanej. Petermans Geogr. Mitt. 1968 nr 4, s. 256—264, tabl. 1, bibliogr. poz. 54.Artykuły, dyskusje i rozmowy na Międzynarodowym Sympozjum Geomorfologii Stosowanej w Bukareszcie w 1967 r. pobudziły autora do rozważań na temat geomorfologii stosowanej ze szczególnym uwzględnieniem systematyki i miejsca w nauce. Geomorfologia stosowana jest częścią nauk geomorfologicznych i oddzielną dyscypliną geografii fizycznej. Geomorfologia stosowana znajduje zastosowanie praktyczne przy rozwiązywaniu zagadnień techniczno-ekonomicznych z zakresu: rolnictwa, leśnictwa, budownictwa na- i podziemnego, budownictwa wodnego, planowania przestrzennego, ochrony przyrody itp. Geomorfologia stosowana posługuje się postępowymi metodami geomorfologicznymi.
J. C.99* 528.94:551.4 IGiKGELLERT J.F.: Das System der komplex-geomorpholo- gischen Karten. System kompleksowych map geomorfolo

gicznych. Petermans geogr. Mitt. 1968 z. 3, s. 185—1Θ0, tabl. 1.Rozszerzony tekst referatu zgłoszonego na XXI Międzynarodowy Kongres Geograficzny w New Delhi 1968 <r., dotyczący uporządkowania i klasyfikacji kompleksowo-geomor- fologicznych map w różnych skalach; opracowany materiał był podstawą pracy Podkomisji Geomorfologicznego Kartowania Międzynarodowej Unii Geomorfologicznej nad ujednoliceniem legendy map geomorfologicznych.
A. K.

BOSOGRAMETaiA100* 528.71.029.672:551.574 IGiKWILLIAMS RjS.Jr.: Degradation of infrared caused by condensation. Obniżenie jakości obrazu uzyskanego w podczer
wieni spowodowane kondensacją pary wodnej. Photogram. Engng. 1969 nr 1, s. 72—78, rys. 7.Stwierdzono, że w wilgotnym tropiku, w czasie zmniejszania wysokości lotu samolotu, może nastąpić bardzo silna kondensacja pary wodnej na elementach optycznych pod- Czerwiennego skanera, co obniża jakość obrazu a nawet powoduje prawie całkowitą nieczytelność szczegółów terenowych. Zaproponowano kilka sposobów rozwiązania tego problemu. Podano analizę kilku obrazów wykonanych w podczerwieni oraz porównanie ich z ukośnymi zdjęciami lotniczymi.

L. S.101* 528.721.15.088.3 IGiKLinsenbARTH a.: Analiza dokładności fotomap średnio- 
Skalowych. Biul. Post, techn. PPF 1968, s. 1—20, rys. 4, tabl. 7, bibliogr. poz. 6.Omówiono: metody sporządzania fotomap średnioskalowych, źródła błędów i ich wpływ na dokładności fotomap, metody badania dokładności fotomap, wyniki badania dokładności fotomap, dokładność fotomap w sk. 1:10 000, dokładność fotomap pochodnych, podano wnioski końcowe.

J. Sz.102* 528.74/21:551.482.215.2 IGiKPIETSCHNER J.: Die Anwendung der terrestrischen Stereophotogrammetrie zur Bestimmung der Strömungsgeschwindigkeit von Gewässern. Zastosowanie Stereofotogra- 
metrii naziemnej przy określaniu prędkości przepływu wo
dy w rzekach. Vermessungstechnik 1968 nr 9, s. 331—335, rys. 3, bibliogr. poz. 5.Opisano dwie metody pomiaru: klasyczną i Stereofotogra- metryczną, ocenę dokładności i ogólny opis zastosowanego przykładu. W wyniku stwierdzono, że fotogrametria naziemna może być z powodzeniem zastosowana do określania prędkości przepływu wód w nurcie. Automatyzacja pomiaru umożliwi usunięcie wad pomiaru wykonywanego w ciemności.

A. Ł.103* 528.711.112.089.6:771.536 IGiKNENASev I.S.: Iskażenija aerosnimkov, Obuslovlennye de- formacej vyravniajuśćego stekla aerofotoapparata i neplos- kostnestju aeroplenki. Zniekształcenie obrazu na zdjęciu 
lotniczym spowodowane deformacją płytki wyrównującej 
w kamerze lotniczej i nie przyleganiem filmu. Geodez. i Kartogr. (Moskwa) 1968 nr 9, s. 45—52, rys. 7.Opi⅛ prac doświadczalnych nad Określeniem charakteru i wielkości deformacji płyt wyrównujących. Badanie w różnych warunkach: w stanie swobodnym, po zmontowaniu w korpusie kamery i w momencie ekspozycji. Wpływ na zdolność płyty do eliminowania dystorsji. W. B.104* 528.722:681.3 IGiKSCHÖLER H.: Einige Bemerkungen zur instrumentellen Ausrüstung der analytischen Photogrammetrie. Uwagi o 
wyposażeniu instrumentalnym dla fotogrametrii analitycznej. Vermess. Inf. 1968 nr 19, s. 34—36, rys. 4.Omówiono stosowane w fotogrametrii analitycznej przyrządy takie jak: Stecometr, Stereometrographj cellatron i co- ordimetr. Omówiono celowość stosowania powyższych przyrządów do różnych prac fotogrametrii analitycznej i numerycznej, pod kątem uzyskania jak najlepszych wyników.W. Μ.
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Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumenta
cja ukazuje się w postaci kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKO
WO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, 
która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagadnienia 1 te
maty techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie 1 mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumenta
cyjnym, jak i kartami dokumentacyjnymi.
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BYCHAWSKI T. — Discussion on the Achievements of 
Polish Geodesy and Cartography during 25 Years of People’s 
Poland — Published in the Soviet Journal „Geodesy and 
Cartography” — Przegląd Geodezyjny No 12/1969.—Work in geodesy and cartography accomplished during the period of 25 years of existence of People’s Poland was discused in details by prof. Mikołaj Modryhski in the Soviet monthly journal ,,Geodesy and Cartography” No 7, 1969. The author of this article gives a large resume of the Prof. Modryhski’s publication.
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BEREZOWSKI E. — Presentation of the Subjects of Re
ports Discussed at the Szczecin Meeting. — Przegląd Geode
zyjny No 12/1969.—In this article the author presents the subject of reports discussed at the Szczecin meeting-concerning mainly economic problems of town planning. The programme of the meeting conctr- ned chiefly the economic problems of town and villages planning in connection with their development and reconstruction and the role of geodesy in the solution of these problems.
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STONAWSKA A. — Comparative Estimation of Land and 
an Agricultural-Pedologic Map. — Przegląd Geodezyjny 
No 12/1969.In this article the author analyses the uses of agricultural-pedologic maps in remembrement and exchange of land. She comes to the conclusion that such maps form a better basis of relative astimation than maps of pedologic classification.

UKD 528.48:669.042

ROLA F., Smialowska-UBERMAN. Z. — Regulation 
Method of Moving Rail of a Rotary Crane of a Shaft Fur
nace. — Przegląd Geodezyjny No 12/1969.The authors present in this article the methods of regulating the moving rail of a rotary crane viz. the polar method and beam measurement. They analysed the accuracy of these methods. Admissible regulation corrections should not exceed 80 mm. Aplica- tion of Matis Corrector assures the highest accuracy. Measurement by wire equipment assures the accuracy of 1 mm, and the accuracy of the polar method is about the same.
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GORCZYCA J., CZAJA J., GMYREK J. — Surveying of 
Axis Deviation in a Furnace during its Exploatation. — 
Przegląd Geodezyjny No 12/1969.Centres of sections of a furnace in the plane of rings, determining the axis of the furnace, should be placed on the vertical line. The authors checked this condition by means of surveying by method of angle resection and measurement of directions of ring tangents. In result they obtained the error of eccentricity definition me= ±0,016 m. Even double the value of the calculated error does not exceed the admissible tolerance.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

Ustawa z dnia 19 kwietnia 1969 r. — Kodeks Karny (Dz. U. nr 13, z 1969 r., poz. 94)
Ustawa z dnia 19 kwietnia 1969 r. — Kodeks Postępo

wania Karnego (Dz. U. nr 13, z 1969 r., poz. 96)
Ustawa z dnia -19 kwietnia 1969 r. — Kodeks Karny Wy

konawczy (Dz. U. nr 13, z 1969 r., poz. 98)
Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 3 czerwca 1969 ro

ku w sprawie pomocy materialnej dla studentów szkół 
wyższych (Dziennik Ustaw nr 17/69-125).Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, to jest z dniem 23 czerwca 1969-r., z mocą od dnia 1 marca 1969 r. z wyjątkiem przepisów dotyczących stypendiów fundowanych (§§ 4, 15, 17, 26, 27, 40 i 41 art. 3), które wchodzą w życie z dniem 1 stycznia 1970 r. Dotychczasowe przepisy w sprawie pomocy materialnej dla studentów z 1964 r. (Dz. U. nr 21/66-139 i nr 41/67-205) utraciły moc obowiązującą. Wysokość stypendium zwyczajnego wynosi miesięcznie 550 do 650 złotych (w zależności od roku studiów) — fundowanego od 450 do 900 złotych. i

Ustawa z dnia 28 czerwca 1962 r. — o przejmowaniu nie
ruchomości rolnych na własność państwa za zaległe na
leżności.Jednolity tekst ustawy ogłoszony obwieszczeniem Ministra Finansów w Dzienniku Ustaw nr 17/69-130.

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 30 czerwca 1969 r. 
w sprawie szczegółowego zakresu i trybu działania Komi
sji Planowania przy Radzie Ministrów (Dziennik Ustaw nr 
20/69-149).

Rozporządzenie Przewodniczącego Komitetu Pracy i Płac 
z dnia 21 czerwca 1969 r. — w sprawie szczegółowych za
sad ustalania i wypłacania wynagrodzenia za czas urlo
pu wypoczynkowego (Dziennik Ustaw nr 22/69-158).Tracą moc przepisy w zakresie przedmiotowym, wydane w latach 1922 i 1929 przez Ministra Pracy i Opieki Społecznej oraz z 1953 r. — wydane przez Ministra Pracy i Opieki Społecznej.

Ustawa z dnia 14 Iipca 1961 r. — o gospodarce w mias
tach i osiedlach.Jednolity tekst ustawy ogłoszony obwieszczeniem Ministra Gospodarki Komunalnej w Dzienniku Ustaw nr 22/69-159.

Rozporządzenie Przewodniczącego Komitetu Pracy i Płac 
z dnia 25 Iipca 1969 r. w sprawie określenia wypadków 
zrównanych z wypadkami przy pracy i z wypadkami w za
trudnieniu oraz w sprawie świadczeń z tytułu niektórych 
wypadków dla osób będących pracownikami (Dziennik Ustaw nr 23/69-170).W rozporządzeniu, w § 1 ust. 2 przewidziany jest przypadek, gdy wypadkowi uległ pracownik poza zakładem pracy, a mianowicie: „w czasie pozostawania pracownika w dyspozycji zakładu pracy w drodze pomiędzy zakładem pracy a miejscem, w którym pracownik miał wykonywać należące do niego obowiązki służbowe oraz podczas pobytu w miejscowości, do której pracownik został delegowany przez zakład pracy, o ile wypadek ten pozostawał w związku z pełnieniem obowiązków służbowych oraz w drodze do miejscowości, jak również w drodze powrotnej z tej miejscowości. Zebrał i ułożył: Mgr inż. W. Barański



XX lat Warszawskiego Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Mierniczego

Zakładowy Ośrodek Informacji Technicznej i Ekonomicznej Koła Zakładowego Stowarzyszenia Geodetów Polskich przy Warszawskim Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym opracował i wydał „Komunikaty informacyjne Postępu Technicznego z okazji XX-Iecia Warszawskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego”. Zeszyt ten zawiera następujące opracowania:— PPM — WOPM — Pierw7Sze socjalistyczne przedsiębiorstwo miernicze — Mgr inż. Borys Szmielew7. Opracowanie zawiera historię powstania przedsiębiorstwa 20 lat temu, w dniu 9 lutego 1949 roku — jako pierwszego w naszym państwie socjalistycznego przedsiębiorstwa geodezyjnego. W opracowaniu wymieniono szereg odpowiedzialnych prac, jakie na przestrzeni lat 20 wykonało przedsiębiorstwo.— Warszawskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze w okresie lat 1949—1969 — Inż. Stanisław Różanka. Opracowanie zawiera przebieg organizacji przedsiębiorstwa od chwili utworzenia go na podstawie zarządzenia Ministra Odbudowy w porozumieniu z Ministrem Skarbu i Prezesem Centralnego Urzędu Planowania; kolejne reorganizacje przedsiębiorstwa, poważniejsze prace wykonane przez przedsiębiorstwa, wykaz kolejnych władz przedsiębiorstwa i listę pracowników, którzy przepracowali w przedsiębiorstwie 20 lat.— Wspomnienia z pierwszych lat organizacji uspołecznionych form wykonawstwa geodezyjnego — Mgr inż. Bronisław Bucewicz — Autor podsumowuje działalność przedsiębiorstwa w okresie lat 20, stanowiącą trwały wkład w proces odbudowy i rozbudowy życia gospodarczego na terenach objętych zasięgiem jego działalności.— Postęp techniczny w dwudziestoleciu WOPM — Mgr inż. Marian Ża- bicki — Autor omawia rozwój ruchu racjonalizatorskiego w przedsiębiorstwie na przestrzeni lat 20, powstanie Klubu Techniki i Racjonalizacji, wymienia autorów pomysłów racjonalizatorskich i opisuje ich pomysły i wnioski racjonalizacyjne.— Koło Zakładowe Stowarzyszenia Geodetów Polskich w WOPM — Inż. Janusz Rogoziński, inż. Czesław Jur- czyński, mgr inż. Hieronim Jurczyński, inż. Zygmunt Kowalewski — opisują historię powstania Koła, jego prace: akcja odczytowa, działalność dotycząca postępu technicznego, organizacja wycieczek, pokazów, wystaw, kursów, o- Pracowywania biuletynów ,konkursów, prace społeczne. Podano wykaz kolejnych przewodniczących Koła, ich zastępców, sekretarzy, przewodniczących komisji rewizyjnej, Klubu Techniki i Racjonalizacji i in. Podano wykaz prac, jakie w czynie społecznym wykonali członkowie Koła.— Zakładowa Organizacja Związkowa w WOPM — Mgr inż. Andrzej Szymczak — Autor omówił działalność 

Rady Zakładowej Związku Zawodowego PPiS przy WOPM, podał listę kolejnych jej przewodniczących.— Obsługa geodezyjna obiektu fabrycznego — Inż. Zygmunt Kowalewski. Autor opisał jedną z licznych prac wykonywanych przez WOPM przy obsłudze obiektu przemysłowego, jakim była fabryka traktorów, zniszczona w okresie wojny, następnie odbudowywana i rozbudowywana.— Moje dwudziestolecie — Mieczysław Ośko. Autor opisuje swoją pracę w WOPM przez lat 20, od chwili, kiedy jako „świeżo upieczony” adept podjął się pracy w tymże przedsiębiorstwie, opisuje wykonywane przez siebie prace, jedną z pierwszych jaką wykonywał w dolinie rzeki Biebrzy, którą podjął z dużym niepokojem, a gdzie z braku samodzielnych wykonawców został kierownikiem zespołu pomiarowego, następnie drugą pracę, którą wykonywał w Koreańskiej Republice Demokratycznej przy obsłudze będącego w budowie obiektu przemysłowego, a także pracę w Chinach — dla potrzeb grupy polskich architektów. Następnie autor podaje funkcje, jakie pełnił w WOPM w okresie swej 20-letniej pracy.
Normalizacja usprawnia 

gospodarkęPolski Komitet Normalizacyjny i Centralna Rada Związków Zawodowych przy współpracy Wydawnictw Technicznych NOT oraz Klubu Publicystów Związkowych i Klubu Redaktorów Gazet Zakładowych SDP — o- głaszają konkurs prasowy pod hasłem „Normalizacja usprawnia gospodarkę”.Przedmiotem konkursu są publikacje (artykuły, reportaże, wywiady, informacje, listy do redakcji itp.), ogłaszane w prasie związkowej (centralnej i branżowej), technicznej oraz zakładowej, a dotyczące działalności normalizacyjnej w kraju. Publikacje te powinny uwzględniać między innymi następujące zagadnienia:— znaczenie i rola normalizacji w gospodarce narodowej, w branży lub w zakładzie, wpływ normalizacji na organizację produkcji, jej specjalizację i koncentrację, na usprawnienie kooperacji, na intensyfikację produkcji, a także związek normalizacji z procesem selektywnego rozwoju gospodarki;— wpływ normalizacji na postęp techniczny i ekonomiczny i na jakość produkcji;— normalizacja a poprawa warunków pracy, jej bezpieczeństwa i higieny;

— możliwość usprawnienia gospodarki branży lub zakładu w powiązaniu z działalnością normalizacyjną;— wpływ normalizacji na rozwój handlu zagranicznego, zwłaszcza eksportu, a także na usprawnienie gospodarczej i technicznej współpracy z zagranicą;— proponowane zmiany i usprawnienia w działalności normalizacyjnej na tle osiąganych korzyści i możliwości ich zwiększenia;— uwagi, spostrzeżenia i , wnioski nie objęte powyższymi punktami, a łączące się z tematem konkursu.W konkursie mogą brać udział:— redakcje pism związkowych (centralnych i branżowych), technicznych oraz gazet zakładowych — zespołowo;— autorzy indywidualni (dziennikarze, czytelnicy pism), publikujący swe prace na łamach wyżej określonej prasy.Warunkiem uczestniczenia w konkursie jest opublikowanie w okresie od 1.X.1969 do 15.IV.1970:— w Oidniesieniu do autorów — co najmniej jednej pozycji,— w odniesieniu do redakcji — zespołowo — co najmniej trzech pozycji (dla miesięcznika) i co najmniej 5 pozycji — dla pism ukazujących się częściej.W odniesieniu do zespołów redakcyjnych dodatkowym kryterium będzie popularyzacja niniejszego konkursu o- raz akcje organizatorskie redakcji związane z jego tematyką.Prace należy nadsyłać sukcesywnie do 30 kwietnia 1970 roku pod adresem Polskiego Komitetu Normalizacyjnego (Warszawa, Świętokrzyska 14).Nagrody przyznano w dwu grupach:I — obejmującą prasę związkową,II — obejmującą prasę zakładową.Nagrody wynoszą:W grupie I — jedna w wysokości 6000 złotych,trzy drugie — po 4000 złotych pięć trzecich — po 3000 złotychoraz dwie nagrody zespołowe po 3000 złotych.W grupie II — jedna — w wysokości 5000 złotych— trzy drugie — po 3000 złotych,— sześć trzecich — po 2000 złotych oraz trzy nagrody zespołowe — po 3000 złotych. Przewiduje się przyznanie wyróżnień w ilości i wysokości, którą uzna za stosowne Komisja Konkursowa — zależnie od ilości i poziomu nadesłanych prac.Wyniki konkursu zostaną podane do wiadomości do dnia 15 maja 1970 r.
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